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W Imię Boga Miłosiernego, Współczującego!





PRZEDMOWA

Wszelka chwała Bogu, Panu światów, którego Majestat pełen jest dostoj-
ności; pokój zaś i błogosławieństwo – Prorokowi Muhammadowi, jego 
Domowi, Towarzyszom i sprawiedliwym sługom spośród mieszkańców 

Niebios i Ziemi!
Ruch powrotu do Koranu, który rozpoczął się w świecie muzułmańskim w poprzed-

nim stuleciu, trwa niezmiennie, wraz ze swymi wzlotami i upadkami. Jak wiadomo, 
Koran został objawiony Prorokowi Muhammadowi, niech będą z nim pokój i błogo-
sławieństwo, 14 wieków temu. Działo się to w różnorodnych okolicznościach w cią-
gu 23 lat. 

Niemal trzecia część świata wiodła przez stulecia życie pokojowe w jego łagod-
nym, pogodnym cieniu, potem jednak przesłanie Koranu zostało przysłonięte niedba-
łością i nielojalnością jego „przyjaciół” oraz wrogością nieprzyjaciół. Jednakże, po kil-
ku wiekach niedoli, muzułmanie w całym świecie Islamu zaczęli odczuwać ogrom-
ną potrzebę powrotu do Koranu, odkrywając jednocześnie, że to Słowo Boga pozo-
staje tak samo świeże, jak przy swym pierwszym objawieniu, „młodniejąc, gdy czas 
się starzeje”. 

CO TO JEST KORAN I JAK MOŻNA GO ZDEFINIOWAĆ?

Zgodnie z większością uczonych, słowo „Qur’an” jest formą bezokolicznikową cza-
sownika QaRaA, oznaczającego czytanie lub recytację. Zatem „Koran” (Qur’an) 
oznacza dosłownie rzecz recytowaną przez składanie liter i wyrazów.

Czasownik QaRaA ma też inną formę bezokolicznikową: qar’u, oznaczającą 
„zbierać”. W związku z tym niektórzy są zdania, że qur’an znaczy „rzecz, która zbie-
ra”. Abdullah ibn Abbas relacjonował, że słowo qur’an w wersecie: „Z pewnością 
do Nas należy zebranie go (w twoim sercu) i umożliwienie ci jego recytacji” (75:17), 
oznacza zbieranie i ustanowienie w sercu. Z tego względu pewni uczeni podkreślają, 
że Koran nazywa się tak, gdyż zbiera i zawiera w sobie „owoce” poprzednich Pism 
i całą czerpaną z nich wiedzę.

Inni uczeni twierdzą, że słowo qur’an nie zostało wywiedzione z żadnego inne-
go słowa. To nazwa własna, nadana Księdze, którą Bóg, niechaj Mu będzie chwała, 
zesłał Swemu Ostatniemu Wysłannikowi, niech będą z nim pokój i błogosławień-
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stwo. Imam Szafi’i podzielał tę opinię (Abu’l-Baqa, 287; Raghib al-Isfahani, 402; as-
-Salih, 15-18).

Koran jest Słowem Boga, a zatem jest wieczny i niestworzony. Jednak, jako księ-
ga przekazana Prorokowi przez Archanioła Gabriela i złożona z liter i słów, recyto-
wana, dotykana i słuchana, nie jest wieczny (Cetin, 30-32).

Ogólnie Koran można zdefiniować w sposób następujący:

Koran jest cudownym Słowem Boga, objawionym Prorokowi Muhammado-
wi, pokój z nim i błogosławieństwo, spisanym na skrawkach (np. skór) i prze-
kazanym następującym po sobie pokoleniom na liczne i wiarygodne sposoby; 
jego recytacja stanowi akt czci i jest obowiązkowa podczas modlitw codzien-
nych (Karaman, 63).

Sam Koran zaś opisuje niektóre swe cechy tak:

Miesiąc ramadanu, w którym zesłany został Koran – jako przewodnictwo 
dla ludzi, jako jasne znaki przewodnictwa i rozróżnienie (pomiędzy prawdą a 
kłamstwem) (2:185).

A ten Koran nie jest taki, żeby mógł być przez kogoś wymyślony i przypisa-
ny Bogu, pochodzi natomiast od Pana Światów i potwierdza (Boskie pocho-
dzenie oraz prawdy wciąż zawarte w) poprzedzających go Objawieniach; jest 
także wyjaśnieniem istoty wszystkich Ksiąg Boskich – co do czego nie ma żad-
nej wątpliwości (10:37). 

Zsyłamy ją jako qur’an (recytację) w języku arabskim, abyście (używając 
rozumu) mogli zrozumieć (12:2).

Ten Koran z pewnością prowadzi (we wszystkich rzeczach) do tego, co naj-
bardziej sprawiedliwe i słuszne, a także przekazuje wiernym czyniącym dobre 
i prawe dzieła, dobre wieści, że dla nich przeznaczona jest nagroda wspania-
ła (17:9).

I zaprawdę (objawiając go językiem człowieczym), uczyniliśmy Koran łatwym 
do wspominania (Boga i rozważania); czy zatem jest ktokolwiek, kto by roz-
pamiętywał i rozważał? (54:17)

Z całą pewnością, to jest Koran (recytowany) – najszlachetniejszy – w Księdze 
dobrze strzeżonej (56:77-78). 

Koran posiada również inne nazwy, z których każda opisuje go w jednym z jego 
aspektów, i w związku z tym może być traktowana jako jego atrybut. Niektóre z 
nich to: Księga, Rozróżnienie, Wspominanie, Porada, Światło, Przewodnictwo, Uzdro-
wiciel, Szlachetny, Matka Ksiąg, Prawda, Napomnienie, Dobra Nowina, Księga obja-
wiana stopniowo, Wiedza oraz Jasne (Przesłanie) (Cetin, 32-36). 

Koran ma na celu prowadzenie ludzi ku prawdzie i jego rolą jest: ukazanie Bożego 
Istnienia i Jedności, ustanowienie Proroctwa, dowiedzenie prawdziwości i wyjaśnienie 



xvPrzedmowa

życia przyszłego wraz ze wszystkimi aspektami i wymiarami, a także głoszenie czci 
względem Boga oraz istoty sprawiedliwości. Wersety koraniczne zajmują się głównie 
tymi zagadnieniami. Są to – oparte na tych głównych celach – zasady wiary, reguły 
mające rządzić ludzkim życiem, szczegółowe informacje na temat Zmartwychwsta-
nia i życia przyszłego, przepisy odnoszące się do oddawania czci Bogu, standardów 
moralnych, bezpośrednie lub pośrednie wiadomości o pewnych faktach naukowych, 
przyczynach kształtowania się i rozkładu cywilizacji, zarys dziejów wielu dawnych 
ludów itp. Koran jest również źródłem uzdrowienia; jego zastosowanie w życiu sta-
nowi remedium na niemal wszystkie choroby psychologiczne i społeczne. To również 
kosmologia, epistemologia, ontologia, socjologia, psychologia i prawo. Został objawio-
ny, aby regulować życie ludzkie w świecie. Nie ograniczają go ani czas, ani miejsce, 
ani też ludzie. Jest na wszystkie czasy i dla wszystkich ludzi. 

Prorok Muhammad, niech będą z nim pokój i błogosławieństwo, oświadcza:

Bóg miłuje Koran bardziej, aniżeli niebiosa i ziemię, oraz to, co w nich jest. 
Wyższość Koranu nad wszystkimi innymi słowami i mową przypomina wyż-
szość Boga nad Jego stworzeniami (at-Tirmizi, „Fadail al-Qur’an”, 25).

Koran jest dekretem, oddzielającym prawdę od kłamstwa. Nie służy roz-
rywce. Jeśli ktoś go odrzuca ze względu na swój despotyzm, Bóg łamie mu 
kark. Zawiera dzieje dawnych ludów, informację o tych, którzy przyjdą po 
was, i rozsądzenie tego, w czym się pomiędzy sobą nie zgadzacie. Jeśli ktoś szu-
ka przewodnictwa w czymś innym, Bóg prowadzi go ku zbłądzeniu. To moc-
ny sznur Boga i mądra instrukcja. To również Prosta Droga. To Księga, któ-
rej (ludzkie) pragnienia nie są w stanie wykrzywić, a języki zmieszać. Ucze-
ni nie mogą się nią nasycić, nie niszczy się przez powtarzanie i ma niezliczo-
ne, godne podziwu aspekty. To taka księga, że (uczeni) nie są w stanie uczy-
nić nic innego, jak tylko wyrzec: „Zaprawdę, słyszeliśmy cudowny Koran, pro-
wadzący ku temu, co słuszne i właściwe w wierze i działaniu, zatem uwierzy-
liśmy weń”. Kto przemawia, opierając się na nim, przemawia prawdziwie; kto 
sądzi wedle niego, sądzi sprawiedliwie, a ktokolwiek wzywa doń – nawołuje do 
prawdy (At-Tirmizi, „Thawab al-Qur’an”, 14).

Zakończymy ten temat definicją Koranu, opracowaną przez Bediüzzamana Saida 
Nursiego, słynnego uczonego muzułmańskiego, który zapoczątkował ruch ożywie-
nia religijnego w Turcji, w I połowie XX wieku:

Koran stanowi odwieczny przekład wielkiej Księgi Uniwersum i jest wieczno-
trwałym tłumaczem „języków”, którymi „spisane” są boskie prawa stworze-
nia i działania wszechświata; jest interpretatorem ksiąg widzialnego świata 
materialnego oraz Świata tego, co Niewidzialne. Odkrywa niematerialne skar-
by Boskich Imion, ukryte na ziemi i na niebie; jest kluczem do prawd, leżą-
cych poniżej linii zdarzeń; jest Światem języka tego, co Niewidzialne w widzial-
nym świecie materialnym; słońcem duchowych i intelektualnych światów isla-
mu, a także ich fundamentem i planem; świętą mapą Tamtego Świata; obja-
śniającym, jaśniejącym interpretatorem, dowodem, jasno wyjaśniającym Istotę 
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Boga, Jego Atrybuty, Imiona i działania. Koran wychowuje Ludzkość i jest jej 
prawdziwą mądrością oraz autentycznym przewodnikiem, prowadzącym czło-
wieka ku szczęściu. 

Dla ludzkości jest to księga modlitwy, mądrości, czci i służby Bogu, naka-
zów i wezwania, inwokacji i refleksji. To święta księga, zawierająca „roz-
działy” odnoszące się do wszystkich naszych potrzeb duchowych; księga nie-
biańska, która jak święta księgarnia, mieści w sobie liczne książki, z których 
wszyscy ludzie bogobojni i szlachetni, prawdomówni, wszyscy wnikliwi ucze-
ni, a także ludzie mający dużą wiedzę o Bogu, zapożyczali własne, specyficz-
ne drogi (życia), i która oświetla każdą drogę i odpowiada na potrzeby swych 
wyznawców. 

Pochodząc z Najwyższego Tronu Boga, zapoczątkowany w Jego Naj-
wspanialszym Imieniu, Koran jest Słowem Boga (co dotyczy Jego bytu jako 
Pana światów) i Jego dekretem (w odniesieniu do Jego tytułu Boga wszyst-
kich stworzeń). To również rejestr łask Najmiłosierniejszego z punktu widze-
nia wszechogarniającego Miłosierdzia; zbiór przesłań, z których wiele rozpo-
czyna się szyfrem; i księga święta, która zeszła z okręgu otaczającego Naj-
wspanialsze Imię Boże.

To dlatego Koranowi nadawano (i zawsze będzie się nadawać) tytuł „Sło-
wo Boga”. Po nim następują Księgi i Zwoje wysłane innym Posłańcom. Nie-
które z innych, niezliczonych Bożych słów stanowią inspirację przychodzą-
cą jako swoiste manifestacje jakiegoś szczególnego aspektu Bożego Miłosier-
dzia, Władzy i Panowania pod specyficznym tytułem i ze szczególnym odnie-
sieniem. Inspiracja przychodząca do aniołów, istot ludzkich i zwierząt różni 
się pod względem swej uniwersalności lub swoistości (Słowa, „Słowo 25”, 390). 

ZAPISYWANIE KORANU I JEGO ZACHOWANIE 

Powszechnie przyjmuje się, że w ciągu dziejów ludzkich Bóg Wszechmogący wysłał 
124 000 proroków. Zgodnie z definicją muzułmańską, prorokiem jest ten, kto przy-
bywa z ważnymi wieściami, „nowiną o Religii”, opartą na wierze w Istnienie i Jed-
ność Boga oraz Jego aniołów, misję i powinności Proroctwa i proroków, Objawie-
nie i Pisma Boskie, Zmartwychwstanie i życie przyszłe, a także Boskie Przeznacze-
nie, uwzględniające wolną wolę człowieka. „Dobra Nowina” zawiera także zachętę do 
tego, aby życie było oparte na tej wierze, ale również obietnice i ostrzeżenie odnoszą-
ce się do przyjmowania tej wiary. Często zdarzało się w dziejach, że religia była psu-
ta, co powodowało, że zostawał wybierany prorok, mający ożywić i przywrócić reli-
gię, a także dokonać pewnych poprawek w jej zasadach lub też ustanowić nowe pra-
wa dotyczące życia codziennego. Ów prorok, który zazwyczaj otrzymywał Księgę, 
zwany jest Wysłannikiem, a jego misja – Posłannictwem. Pięciu spośród wysłanni-
ków, mianowicie Noe, Abraham, Mojżesz, Jezus i Muhammad, pokój z nimi, wspo-
minani są w jednym z wersetów sury asz-Szura (42:13) i uznawani są za najwięk-
szych spośród wszystkich Wysłanników. 
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Religia, którą Bóg Wszechmogący zsyłał na przestrzeni dziejów wszystkim 
Wysłannikom, nosi nazwę – islam. Podobnie jak prawa ładu i działania Wszech-
świata są te same i stabilne, nie ma różnicy pomiędzy pierwszą istotą ludzką na Zie-
mi i wszystkimi dzisiejszymi ludźmi co do ich człowieczeństwa, cech, zasadniczych 
potrzeb i oczekującego ich ostatecznego przeznaczenia, i tak samo jest rzeczą natu-
ralną, że religia powinna być jedna i ta sama, oparta na tych samych artykułach wia-
ry, czci i moralności. Skoro religia ta była psuta, zmieniana lub zanieczyszczana zapo-
życzeniami z wiar fałszywych, Bóg zsyłał różnych Posłańców w różnych epokach 
dziejów. Zesłał Proroka Muhammada, niech będą z nim pokój i błogosławieństwo, 
jako ostatniego z Wysłanników, z doskonałą i ostatnią formą Religii, a także „pod-
jął się” zachowania jej księgi: Zaprawdę, to Myśmy zesłali w częściach napomnie-
nie, i zaprawdę My jesteśmy jego Strażnikiem (15:9). Ponieważ po Mojżeszu, pokój z 
nim, religia, którą głosił, zaczęła być nazywana judaizmem, a po Jezusie, pokój z nim 
– chrześcijaństwem, islam pozostał jako nazwa doskonałej, strzeżonej formy Boskiej 
religii, którą głosił Prorok Muhammad, pokój z nim i błogosławieństwo. 

Na tym świecie Bóg Wszechmogący działa spoza przyczyn naturalnych. Zatem 
stwarzał i będzie stwarzał przyczyny lub środki, służące zachowaniu Koranu. Jednym 
z takich środków i jednym z powodów, dla których Wszechmocny dozwolił na zepsu-
cie Swych poprzednich Pism, a „podjął się” zachowania Koranu, jest to, że Towarzy-
sze Proroka, niech Bóg będzie z nich zadowolony, oraz następne pokolenia muzuł-
manów oddane były swej Księdze bardziej, aniżeli jakikolwiek inny lud i czynili 
wszystko, co możliwe, aby ją zachować bez najmniejszej zmiany. Wraz z misją Pro-
roka Muhammada, pokój z nim i błogosławieństwo, Bóg uczynił islam religią dosko-
nałą, tak żeby mógł przemawiać do wszystkich możliwych poziomów wiedzy i per-
cepcji i rozwiązywać problemy Ludzkości, aż do Dnia Sądu. Dlatego nie istniała i nie 
istnieje potrzeba wysłania innego proroka, który by ożywił i przywrócił Religię, ani 
też objawienia innej Księgi. Pierwszym zatem krokiem podjętym w celu zachowania 
Koranu było zapisywanie go za czasów Proroka Muhammada, pokój z nim i błogo-
sławieństwo, pod bezpośrednim jego nadzorem. Z tego to powodu żadne słowo tek-
stu koranicznego nie zostało zniszczone, dodane lub okaleczone. Nie ma ani jednej 
różnicy pomiędzy kopiami Koranu, które kiedykolwiek – w ciągu 14 wieków islamu 
– krążyły po świecie.

Biorąc pod uwagę fakt, że w odróżnieniu od innych Pism go poprzedzających, 
Koran został zachowany w swej oryginalnej formie i treści, bez żadnej zmiany, dodat-
ku lub zniszczenia, duże znaczenie mają następujące punkty:

•  Koran był objawiany stopniowo. Bóg Wszechmogący podjął się nie tylko 
zachowania Koranu, ale także zachowania jego właściwej recytacji i zebrania 
jego części w formie księgi. Objawił swemu Wysłannikowi, gdzie winien być 
umieszczony każdy werset i rozdział:
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Nie poruszaj swego języka, aby go popędzać (i przechować w sercu). 
Zaprawdę, do Nas należy jego zebranie (w twym sercu) i umożliwienie Ci 
jego recytacji (z pamięci). Przeto, kiedy go recytujemy, naśladuj tę recyta-
cję; a My od tej pory będziemy go objaśniać (75:16-19).

Absolutnie wzniosły jest Bóg, Najwyższy Władca, Prawda Ostateczna 
i Niewzruszona. Nie śpiesz się (O Wysłanniku) z (otrzymywaniem i zapa-
miętywaniem jakiegokolwiek Objawienia włączonego do) Koranu, dopó-
ki nie został ci objawiony w pełni, lecz mów: „Mój Panie, ubogacaj mnie 
w wiedzy” (20:114).

•  Wszechmogący podkreśla, że nie może dosięgnąć Koranu żadne kłamstwo i że 
nic nie wzbudzi wątpliwości co do jego autentyczności jako Księgi Boga: 

Z całą pewnością jest to Księga wspaniała. Kłamstwo nie znajdzie nigdy do 
niej przystępu, ani z przodu ani też z tyłu (czy to przy pomocy argumen-
tów opartych na wymyślonych filozofiach, czy to poprzez ataki z przeszło-
ści, oparte na wcześniejszych Pismach; jest to) Księga zsyłana stopniowo, 
pochodząca od Jedynego – Wszechmądrego, Godnego wszelkiej chwały (do 
którego należy wszelka chwała i wdzięczność) (41:41-42).

•  Wysłannik Boży, pokój mu i błogosławieństwo, zwykł był raz do roku prze-
glądać z Archaniołem Gabrielem tę cześć Koranu, która została do tej pory 
objawiona. W ostatnim roku, po wypełnieniu Objawienia koranicznego, 
Gabriel przyszedł w tym celu dwukrotnie. Wysłannik wnosił z tego, że bliska 
jest jego podróż do innego świata (Yıldırım, 43, 62-63).

•  Od samego początku objawiania Towarzysze Proroka, niechaj Bóg będzie z 
nich zadowolony, przykładali ogromną wagę do Koranu oraz starali się, jak 
potrafili najlepiej, zrozumieć go, zapamiętać i nauczyć. To był, w istocie, nakaz 
koraniczny:

Przeto, jeśli recytowany jest Koran, nachylajcie uszu i przysłuchujcie mu 
się w ciszy, a być może będzie waszym udziałem miłosierdzie (7:204).

•  Tylko niewielu muzułmanów znało sztukę pisania i czytania w początkowym 
okresie objawiania Koranu. Po bitwie pod Badr, która była pierwszym starciem 
pomiędzy muzułmanami a politeistami mekkańskimi, zostało postanowione, że 
jeńcy wojenni zostaną wyzwoleni pod warunkiem, że każdy nauczy czytania 
i pisania dziesięciu muzułmanów medyńskich. Ci, którzy już nauczyli się tej 
sztuki, starali się przede wszystkim zapamiętać Koran. Czynili tak, ponieważ 
recytacja pewnej części Koranu jest obowiązkowa w trakcie modlitw obowiąz-
kowych; nadto dlatego, że Koran był dla nich czymś niezwykle oryginalnym i 
oczyszczał ich umysły z przesądów i błędnych twierdzeń, a serca z grzechów. 
Oświecał ich i pozwalał budować społeczeństwo składające się z rozświetlo-
nych umysłów i oczyszczonych serc. 
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•  Aby zrozumieć ogrom wysiłków Towarzyszy, jakie podejmowali w celu zapa-
miętania Koranu i liczbę tych, którzy go rzeczywiście zapamiętali, wystar-
czy wspomnieć, że w katastrofie Bi’r al-Ma’unah, mającej miejsce parę lat po 
emigracji, zginęło męczeńską śmiercią 70 Towarzyszy, znających Koran na 
pamięć. Kolejnych 70 zginęło męczeńską śmiercią w czasie podobnych zda-
rzeń i bitew w czasie życia Proroka, niechaj będą z nim pokój i błogosławień-
stwo (as-Salih, 55). Po śmierci Proroka kilku Towarzyszy znało cały Koran na 
pamięć: Ali ibn Abi Talib, Abdullah ibn Mas’ud, Abdullah ibn Abbas, Abdul-
lah ibn Amr, Hudajfa ibn al-Jaman, Salim, Mu’adh ibn Dżabal, Abu’d-Darda, 
Ubejj ibn Ka’b, Aisza i Umm Salama – żony Proroka. Jeśli jakaś osoba przyj-
mowała islam lub emigrowała do Medyny, Prorok – niechaj będą z nim pokój 
i błogosławieństwo – wysyłał ją do któregoś z Towarzyszy, by uczył jej Kora-
nu. Kiedy uczniowie koraniczni zaczynali recytować, powstawał chaos, dlate-
go Prorok prosił ich o zniżenie głosu, żeby nie przeszkadzali sobie nawzajem 
(as-Salih, 57, przekaz pochodzący od az-Zarkaniego).

•  Koran był objawiany stopniowo – przeważnie przy pewnych okazjach. Kiedy-
kolwiek objawiany był jakiś werset albo rozdział, albo grupa wersetów, były 
one zapamiętywane przez wielu ludzi i jednocześnie Wysłannik Boży Muham-
mad nakazywał je spisywać. Instruował przy tym, w jakim miejscu w Koranie 
należy owe wersety umieszczać. Muzułmanie zatrudnieni przez Proroka przy 
zapisywaniu Koranu zwani byli Spisującymi Objawienie. Historia zanotowała 
ok. 40 imion tych ludzi. Poza zapisywaniem objawionych części Koranu skry-
bowie kopiowali je dla siebie i zachowywali (as-Salih, 61, relacja pochodzi od 
al-Burhana poprzez az-Zarkasziego).

•  Po śmierci Proroka, pokój z nim i błogosławieństwo, kilku Towarzyszy, np. Ali 
ibn Abi Talib, Mu’adh ibn Dżabal, Abu Darda i Ubajj ibn Ka’b, zebrali fragmen-
ty Koranu w formie kompletnej księgi. Ali ułożył je według czasu objawiania 
rozdziałów (sur) (M.M. Puye, 95-8, relacjonowane przez as-Sujutiego z al-Itqan, 
a także z at-Tabaraniego i Ibn Al-Asakira). Po śmierci Proroka w bitwie pod 
Jamama zginęło męczeńską śmiercią ok. 700 muzułmanów, znających Koran na 
pamięć. Wówczas Umar ibn al-Chattab zwrócił się do kalifa Abu Bakra z wnio-
skiem o sporządzenie „oficjalnej” kopii Koranu. Do wypełnienia tego zadania 
wybrano Zajda ibn Sabita, jednego z ówczesnych wiodących uczonych i znaw-
ców Koranu. Po drobiazgowej pracy, Zajd przygotował oficjalny zbiór, który 
nazwano Mushaf (Yıldırım, 62-66; as-Salih, 62-65).

•  Wszechmogący oświadcza w surze al-Kijama: Z pewnością to My zbieramy 
go (w twoim sercu) i umożliwiamy ci jego recytowanie (z pamięci) (75:17). 
Wszystkie wersety i rozdziały Koranu były układane i zbierane w księgę 
według instrukcji samego Proroka, niech będą z nim pokój i błogosławień-
stwo, postępującego zgodnie ze wskazówkami Objawienia. Po bitwie pod 
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Jamama, kiedy sporządzono oficjalną kopię Koranu, wykonano z kolei wiele 
jej kopii i rozesłano po wszystkich miastach. Działo się to za czasów trzecie-
go kalifa – Utmana, niech Bóg będzie z niego zadowolony (Yıldırım, 66-70; 
as-Salih, 65-73).

•  Jednym z najważniejszych powodów, dzięki któremu Koran dotarł do nas 
poprzez wiele stuleci bez jednego nawet wypaczenia lub zmiany, było zacho-
wywanie go w jego oryginalnym języku. Nikt w świecie Islamu nigdy nie 
myślał o tym, żeby go zastąpić jakimkolwiek przekładem, i Koran został 
ochroniony przed losem poprzednich Pism. 

Podsumowując: autentyczność i prawdziwość kopii Koranu, którą bierzemy obec-
nie do rąk, w tym znaczeniu, że zawiera on słowa wypowiedziane przez Wysłanni-
ka Bożego, niech będą z nim pokój i błogosławieństwo, jest tak oczywista, że żaden 
uczony muzułmański, na żadnym poziomie, nigdy nie wątpił w jego autentyczność 
lub w fakt, że każda litera, słowo i każde zdanie, werset lub rozdział, były wypo-
wiedziane przez Wysłannika, jako część Koranu. Innymi słowy, ta wersja, którą bie-
rzemy obecnie do rąk, jest niewątpliwie tym Koranem, który był recytowany przez 
Wysłannika Bożego, niech będą z nim pokój i błogosławieństwo (dalsze wyjaśnienia 
zob. sura 15, przyp. 3).

STYLE KORANICZNE

Koran jest księgą przekazaną przez Proroka Muhammada, niech będą z nim pokój 
i błogosławieństwo, jako Słowo Boga będące świadectwem jego misji prorockiej. 
To także jego najwspanialszy cud, stanowiący wyzwanie nie tylko dla Arabów tam-
tego czasu, ale dla wszystkich ludzi, którzy pojawią się na ziemi aż po Dzień Sądu 
Ostatecznego. To wyzwanie polega na ułożeniu nawet nie całej podobnej księgi, 
ale choćby pojedynczego rozdziału. Koran jest również nieporównywalny z inny-
mi Pismami ze względu na sposób zachowania i przekazu późniejszym pokoleniom, 
bez najdrobniejszej zmiany. Nie ma najmniejszej różnicy (poza drobnymi różnicami 
w sposobie zapisu) pomiędzy kopiami Koranu, które krążyły po świecie od począt-
ku jego objawiania. 

Chociaż Koran zajmuje się wszystkimi problemami teologicznymi i przewyższa 
wszystkie pisma wieków przedmuzułmańskich pod względem bogactwa swej zawar-
tości, to metoda jego podejścia, prezentacji i zastosowanych rozwiązań jest unikalna. 
Zamiast traktować każdy problem w sposób tak zwany systematyczny, powszech-
nie stosowany przez każdego autora dzieł teologicznych, lub przez apostołów, Bóg 
w Koranie wyraźnie mówi, że zastosował metodę szczególną, zwaną tasrifi. Polega 
ona na tym, że Koran przedstawia sobą różnorodność i zmienność tematyki, przecho-
dzi od jednego przedmiotu do drugiego lub powraca do poprzedniego i celowo powta-
rza jeden i ten sam temat w jedynej w swoim rodzaju, szczególnej formie rytmicz-
nej i recytacyjnej, aby w ten sposób ułatwić zrozumienie, uczenie się i zapamiętanie. 
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Zobaczcie, jak wykładamy znaki (istnienia Boga i Jego Jedności oraz inne 
prawdy wiary) na różne sposoby, tak że oni, być może, będą przenikać istotę 
rzeczy i zrozumieją (6:65).

Koran ukazuje porządek wszechświata. Tak jak wielka różnorodność istniejących 
rzeczy przedstawia się przed naszymi oczyma, jedne obok drugich lub w powiązaniu, 
Koran pokazuje tę różnorodność jako połączoną szczególnym rytmem. Służy to uka-
zaniu znaków Jedności Boga. Ta rozmaitość przydaje Koranowi unikalnego piękna i 
niezrównanej wymowy. Uważny recytator i inteligentni słuchacze przechodząc przez 
nią, radują się tak, że Bóg w Koranie oświadcza:

Bóg zsyła w częściach najlepsze ze słów jako Księgę całkowicie spójną, której 
stwierdzenia potwierdzają się, objaśniają i odnoszą do siebie nawzajem. Drży 
skóra tych, którzy stoją w bojaźni przed swoim Panem (słuchając słów Kora-
nu i je rozumiejąc). Potem ich skóra i serce idą spocząć przy Rozpamiętywaniu 
Boga (przy Koranie). To jest Boże przewodnictwo, za pomocą którego On pro-
wadzi, kogo zechce. Kogo zaś Bóg prowadzi ku zbłądzeniu, dla niego nie ma 
żadnego przewodnika (39:23). 

Warto wspomnieć, że ułożenie wersetów i rozdziałów w Koranie nie opiera się na 
porządku chronologicznym. Poza tym niektóre rozdziały i wersety są długie, gdy tym-
czasem inne – bardzo krótkie. Mimo że ta metoda ułożenia jest jednym z aspektów 
cudowności Koranu, to stanowi ona zarazem jeden z najważniejszych powodów kry-
tyki Koranu, podejmowanej przez licznych orientalistów i ich naśladowców w świecie 
muzułmańskim. Pretekstem jest rzekoma niezborność wersetów koranicznych.

Koran ukazuje ład panujący we wszechświecie. Jak we wszechświecie, gdzie 
pomiędzy rzeczami czy też cząstkami elementarnymi istnieje relacja całość-część i 
holistyczno-częściowa albo uniwersalno-partykularna, tak samo dzieje się w wypad-
ku wersetów koranicznych. Ciało stanowi całość, a jego częściami są głowa, ręce, 
nogi i inne organy. Żadna z tych części nie jest w stanie w pełni reprezentować cia-
ła, gdyż cokolwiek zawiera ciało, tego nie można w całości odnaleźć w żadnej z jego 
części. Jednak każda część ciała stanowi również całość samą w sobie. Ludzkość i każ-
dy istniejący gatunek mają naturę uniwersalną, całościową; każdy gatunek zbudowa-
ny jest z części, spośród których każda zawiera wszystkie cechy gatunku i w związ-
ku z tym reprezentuje dany gatunek. Pojedyncza istota ludzka jest w swej budowie 
dokładną próbką całej ludzkości. 

Co do Koranu, to każdy z jego wersetów jest sam w sobie całością i istnieje w spo-
sób samodzielny. Większość z nich można by umieścić w dowolnym miejscu w Kora-
nie, nie naruszając przy tym ani kompozycji, ani znaczenia. Nadto pomiędzy wszyst-
kimi wersetami koranicznymi i pomiędzy dowolnym wersetem a wszystkimi innymi 
istnieje naturalne odniesienie. Zgodnie ze słowami Bediüzzamana Saida Nursiego:
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Wersety koraniczne są jak gwiazdy na niebie, pomiędzy którymi istnie-
ją widzialne i niewidzialne więzi i relacje. To tak, jak gdyby każdy z werse-
tów koranicznych miał oko, które widzi większość z wersetów, i twarz, która 
ku nim spogląda, rozpościerając w ich stronę niematerialne nitki relacji, aby z 
nich utkały tkaninę cudowności. Pojedyncza sura może zawierać cały „ocean” 
Koranu, w którym mieści się cały wszechświat. Pojedynczy werset zaś może 
zawrzeć w sobie skarb owej sury. To tak, jak gdyby spośród większości werse-
tów każdy stanowił małą surę, a spośród większości sur – każda mały Koran. 
Powszechnie uznanym faktem jest to, że całość Koranu mieści się w surze al-
-Fatiha, a sura al-Fatiha – w Basmali (Słowa, „Słowo 25”, 394).

Koran zawiera również wersety, które na pierwszy rzut oka wydają się nawzajem 
sprzeczne. Jednak w Koranie nie ma żadnej sprzeczności. Koran jest jak organizm, 
którego wszystkie części są nawzajem powiązane. Zarówno ze względu na wspomnia-
ne wyżej ułożenie, jak i relacje pomiędzy wersetami na sposób: część-całość oraz cało-
ściowo-częściowe, poprawne rozumienie wersetu zależy od zrozumienia całości Kora-
nu. To inna cecha, charakterystyczna dla Koranu, ukazująca jego cudowność i dowo-
dząca jego Boskiego autorstwa. Jest ona niezwykle ważna przy interpretacji Kora-
nu. Koran jest pisanym odpowiednikiem wszechświata i człowieka; według mędr-
ców muzułmańskich, Koran, wszechświat i człowiek stanowią trzy „kopie” tej samej 
księgi – pierwszej księgi, będącej „objawionym i zapisanym wszechświatem i czło-
wiekiem”, podczas gdy druga i trzecia są „stworzonym Koranem”. W związku z tym 
Koran naucza także, jak postrzegać człowieka i wszechświat. Dlatego to, co nie-
uważna istota ludzka postrzega jako sprzeczność w Koranie, w rzeczywistości jest 
sprzecznością w jej własnym punkcie widzenia. Ktoś, kogo istota została zjedno-
czona z Koranem, nie będzie widzieć żadnej sprzeczności, gdyż został uwolniony od 
wszelkich antynomii. Jeśli zaś ktoś postrzega Koran z okna własnego świata, pełne-
go sprzeczności, to z pewnością dostrzeże je również w tej Księdze. To z tego powo-
du istota ludzka, która usiłuje zrozumieć Koran, musi najpierw wyzwolić się z jarz-
ma wszelkiego rodzaju sprzeczności.

Koran został objawiony w języku arabskim i język jako taki stanowi jego 
zewnętrzną powłokę. Nie wolno zapominać, że religia nie składa się ani jedynie z 
filozofii, ani jedynie z teologii. To metoda połączenia wszystkich wymiarów naszego 
jestestwa. Przeto, jak zaznaczyliśmy wyżej, język koraniczny tworzy jedną z zasad-
niczych, niezbywalnych części elementarnych tejże Księgi. Została ona objawiona w 
języku arabskim nie tylko dlatego, że Arabowie w okresie jego objawiania byli w sta-
nie go zrozumieć. Przyczyna była raczej taka, że religia uniwersalna wymaga języ-
ka uniwersalnego. Koran widzi świat jako kołyskę ludzkiego braterstwa i zmierza do 
zjednoczenia wszystkich ras, kolorów skóry i wyznań w braterstwie i służbie Jedne-
mu Bogu. Jego język jest jednym z głównych czynników, pomagających człowie-
kowi nie tylko rozmyślać nad rzeczywistością religijną, ale też połączyć wszystkie 
wymiary swej jaźni zgodnie z Boskimi standardami. Tłumaczenia Koranu nie mogą 
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być recytowane w trakcie modlitw obowiązkowych, gdyż żaden z przekładów nie 
jest identyczny z oryginałem. Bez znajomości języka arabskiego można być dobrym 
muzułmaninem, ale nie sposób zrozumieć więcej, aniżeli niewielki wycinek Koranu. 

Koran stanowi w islamie źródło wiedzy nie tylko religijnej i duchowej, ale rów-
nież społecznej i naukowej oraz etyki, prawa i filozofii.

ZROZUMIEĆ KORAN

Pierwszym krokiem do zrozumienia Koranu jest zrozumienie jego języka. Język ma 
takie samo znaczenie dla tekstu, jak cechy cielesne dla istoty ludzkiej. Zasadniczo ist-
nienie tekstu związane jest z jego znaczeniem, tak jak wartość istoty ludzkiej – z jej 
duchem. Powłoka cielesna stanowi formę, którą przybrał duch ludzki, i w związku 
z tym służy za zwierciadło, przy pomocy którego można wejrzeć w swój charakter. 
Dlatego też język Koranu i jego style są formą dla jego znaczenia i nie sposób ich od 
niego oddzielić. 

Następnym krokiem, służącym zrozumieniu Koranu, jest przeniknięcie jego zna-
czenia, a wymaga to jego praktykowania w życiu codziennym. Choć język koraniczny 
kształtuje jego zewnętrzną formę i strukturę, a co za tym idzie, jest niezwykle ważny 
w procesie docierania do znaczenia Koranu, to jednak ograniczanie się do jego języ-
ka w wysiłku podejmowanym w celu zrozumienia tego tekstu oznaczałoby ograni-
czanie się do formy lub formalizmu. Wierzący może przenikać znaczenie Koranu, na 
którym opiera się życie tej Księgi, poprzez „serce”, gdzie ma mieszkanie duch czło-
wieka. Wymaga to wykonywania niezbędnych aktów uwielbienia Boga, prowadzenia 
życia bogobojnego i oczyszczenia serca poprzez powstrzymywanie się od grzechów i 
wszelkiego zła. 

Koran jest, jak twierdzi turecki uczony Haluk Nurbaki, „niczym róża, której 
płatki stale rozwijają się w łonie czasu” (Nurbaki, 14). Wraz z rozwojem nauki i jej 
udziałem w docieraniu do głębi znaczeń zawartych w Koranie rozkwita on coraz bar-
dziej, młodnieje i staje się coraz to świeższy. Z tego względu poza dysponowaniem 
wystarczającą wiedzą z zakresu takich tematów, jak abrogacja praw, prawa i reguły 
zależne od określonych warunków i bezwarunkowe, reguły ogólne i szczegółowe oraz 
wydarzenia, przy których wersety były objawiane, wielką wagę ma również znajo-
mość ogólnych zasad nauk przyrodniczych. Ponadto skoro to właśnie Prorok Muham-
mad, niech będą z nim pokój i błogosławieństwo, otrzymał Koran, nauczał go i jako 
pierwszy praktykował w życiu codziennym, to niezbędna do zrozumienia Koranu 
jest także znajomość jego Sunny, sposobu, w jaki wcielał Objawienie w swoje życie, 
i przykładu, jaki dawał, żyjąc według zasad islamu.

Koran nie jest książką naukową ani historyczną, ani też księgą, która by mówi-
ła jedynie o moralności. Nie jest też książką w takim znaczeniu, jakie nadaje się sło-
wu „książka”. To księga, która ma być praktykowana; została zesłana po to, by pro-
wadzić ludzi ku prawdzie, aby wychowywać ich zarówno intelektualnie, jak i ducho-
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wo, a także przewodzić im tak w wymiarze indywidualnym, jak i społecznym. Dlate-
go Koran można zrozumieć, praktykując go w życiu codziennym. Lepiej to pojmie-
my, jeśli uzmysłowimy sobie, że Koran nie został objawiony za jednym razem; był 
objawiany przy wielu różnych okazjach w ciągu 23 lat misji prorockiej Muhamma-
da. Jeślibyśmy oddzielili Koran od życia praktycznego, to zredukowalibyśmy go tym 
samym do książki służącej tylko do czytania. Koran nie odsłania zbyt wiele przed 
tymi, którzy traktują go w ten właśnie sposób. 

A oto inny fakt wart podkreślenia w odniesieniu do zrozumienia Koranu:
Koran jest księgą średniego rozmiaru i, na pierwszy rzut oka, zawiera powtórze-

nia. Jednakże, sam oświadcza, że nie ma nic „mokrego ani suchego”, co by nie zna-
lazło się w Księdze Oczywistej, to znaczy, w samym Koranie (6:59). Jak stwierdził 
Prorok w jednej ze swych wypowiedzi, Koran zawiera dzieje dawnych ludów, infor-
macje o tych, które przyjdą po jego objawieniu i rozwiązanie sporów pomiędzy ludź-
mi. Zwraca się do ludzi o różnym poziomie intelektualnym. Setki egzegetów, którzy 
pisali swe komentarze do Koranu w ciągu 14 stuleci dziejów islamu, wynosili z niego 
różne znaczenia, jednak żaden nigdy nie twierdził, że jest zdolny objąć i zrozumieć 
cały Koran. Tysiące prawników wyprowadzało z niego prawa i opierało na nim tok 
swego rozumowania prawniczego, jednak nikt z nich nie żywił przekonania, że potra-
fi wyprowadzić wszystkie prawa w nim zawarte i zrozumieć wszystkie jego naka-
zy i zakazy. Wszyscy rzetelni uczeni, zdolni do pogodzenia umysłu z sercem; wszy-
scy „odnowiciele”, bogobojni uczeni, którzy pojawiali się w pewnych epokach, ażeby 
ożywić i przywrócić islam – znaleźli w Koranie swoją ścieżkę. Wszyscy ludzie szla-
chetni i pobożni znajdowali w nim źródła inspiracji i sposób oczyszczenia, a wszyst-
kie ścieżki sufickie były odeń zależne. Sam Koran jednak, jak źródło, które płynąc, 
zwiększa swą objętość, pozostał nietknięty. 

Głębię i bogactwo znaczeń Koran zawdzięcza swej cudownej elokwencji, któ-
ra oparta jest, między innymi, na stylu kreatywnym, bogatym i pełnym artyzmu. 
Często posługuje się przypowieściami i stosuje retorykę figuratywną, symboliczną, 
z metaforami i porównaniami. To naturalne, gdyż Koran zawiera wiedzę o wszystkim 
i zwraca się do wszystkich poziomów percepcji i erudycji. 

Ignorowanie symbolicznego i artystycznego stylu koranicznego i zadowalanie 
się jedynie znaczeniem zewnętrznym wyrażeń spowodowało pojawienie się prądu 
powierzchownego i ciasnego, zwanego Zahirijja. Prądem zupełnie przeciwnym do 
niego była Batinijja (ezoteryzm); ezoteryzm ów poszukiwał pełni prawdy w sym-
bolach, ignorując zarazem zewnętrzne znaczenie wypowiedzi koranicznych. Obydwa 
podejścia są szkodliwe, a najbardziej pożądana jest zawsze droga pośrednia. 

CZY MOŻLIWY JEST PEŁNY, DOKŁADNY PRZEKŁAD KORANU?

Pytanie: „Czy możliwy jest pełny, dokładny przekład Koranu?” było przez niemal 
stulecie przyczyną gorących debat w świecie muzułmańskim. To pytanie stawiane 
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bez właściwej rozwagi. Przede wszystkim język nie jest zestawem form, złożonym 
z liter i słów. Jak styl mówienia lub pisania oddaje charakter danego człowieka, tak 
język narodu jest zwierciadłem charakteru narodowego, ukształtowanego przez jego 
kulturę, historię, religię, a nawet kraj, gdzie ów naród żyje. Jest niemal niemożliwe, 
aby każde słowo używane w pewnym języku było dokładnym odpowiednikiem słowa 
stosowanego w tym samym znaczeniu w innym języku. To słowo ma różne konota-
cje i skojarzenia specyficzne dla określonego ludu, który go używa, i wywiera na każ-
dym jego użytkowniku nieco inne wrażenie. Na przykład według większości uczo-
nych muzułmańskich słowo qur’an wywodzi się od czasownika qira’at oznaczające-
go czytanie lub recytowanie. Jednak słowo qur’an nie jest dokładnym odpowiedni-
kiem „czytania” lub „recytacji” w języku polskim lub też innego słowa używanego w 
tym samym znaczeniu w jakimś innym języku. Język z całym swoim słownictwem 
jest żywym bytem o zmieniających się formach i podlega różnym adaptacjom w cią-
gu dziejów ludu posługującego się nim na co dzień. 

Poza tym arabski jest językiem o ściśle wyznaczonych regułach gramatyki. Pod 
względem koniugacji i etymologii jest najbogatszym językiem świata. Warto zwrócić 
uwagę na to, że czasy gramatyczne nie zawsze mają to samo znaczenie i zastosowanie 
w poszczególnych językach. Koran opisuje na przykład wydarzenia Dnia Sądu Osta-
tecznego w czasie przeszłym, mimo że dzień ów nastąpi dopiero w przyszłości. Poza 
innymi powodami takiego zabiegu czas przeszły prosty w języku arabskim stosowa-
ny jest także dla oddania znaczenia, że przyszłe wydarzenie z całą pewnością nastąpi. 
Również czas teraźniejszy nie jest identyczny w języku arabskim i polskim. Pomija-
jąc już różnice pomiędzy jakimikolwiek dwoma językami, istnieją różnice w posłu-
giwaniu się czasami, np. present perfect tense w obrębie odmian języka angielskie-
go – brytyjskiej i amerykańskiej. Inną cechą języka jest to, że podczas gdy w języ-
ku arabskim rzeczowniki dzieli się na dwa rodzaje gramatyczne (męski i żeński), to 
w języku angielskim (i również m.in. w polskim – uwaga tłum.) – na trzy. W języ-
ku angielskim rzeczowniki mają dwie liczby: pojedynczą i mnogą, gdy tymczasem 
przymiotniki i czasowniki pozbawione są liczby mnogiej. W języku arabskim istnieją 
trzy liczby gramatyczne zarówno dla rzeczowników, jak i przymiotników oraz cza-
sowników: pojedyncza, podwójna i mnoga. Poza tym w języku arabskim rzeczowniki 
mają wiele form pluralnych, z których każda wykazuje różnice i swoiste implikacje. 

Koran ma również inną cechę szczególną, która sprawia, że jego dokładny prze-
kład na inny język jest niemal niemożliwy. 

Koran wcielił nową myśl w słowa. Poza samym słowem qur’an wiele innych słów 
stało się pojęciami niemożliwymi do oddania w innym języku bez niezbędnych obja-
śnień. Są to na przykład: rabb (pan), ilah (bóg), malik (władca), kitab (książka), 
wahy (łahj, objawienie), din (religia), millah (naród, droga), szari’a, ibadah (kult, 
uwielbienie, adoracja), taqwa (takła, pobożność i prawość), ihsan (doskonała dobroć 
i doskonałość, wykonywanie czegoś w pełnej świadomości tego, że Bóg widzi swoje 
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sługi), walijj (przyjaciel, człowiek szlachetny i bogobojny), nur (światło), nabijj (pro-
rok), rasul (wysłannik), islam, iman (wiara, wyznanie) oraz inne, które dały począ-
tek jakiejś gałęzi wiedzy lub nauki, spośród nauk zwanych naukami o Koranie, takie 
jak muhkam (ustalony, zdecydowany), mutaszabih (alegoryczny), tafsir (interpreta-
cja), ta’wil (egzegeza), nasich (znoszący) i mansuch (zniesiony). 

Przyczyny, dla których nie jest możliwy dokładny przekład Koranu na inny 
język, nie są ograniczone do tych, które wymieniliśmy wyżej. Dlatego żadne tłuma-
czenie nie może zastąpić Koranu i być recytowane w czasie codziennych modlitw. 

UWAGI O NINIEJSZYM STUDIUM INTERPRETACJI 

Do tej pory podjęto wiele studiów, mających na celu oddanie znaczenia Koranu w 
innych językach. Każde z nich przewyższa inne pod wieloma względami, a pod inny-
mi – stoi niżej. Niemniej jednak jest także prawdą, że w tych studiach, prócz licznych 
uproszczeń, mogą wystąpić błędy w rozumieniu samego tekstu koranicznego.

Nie twierdzimy, że niniejsze studium, które w części opiera się na interpreta-
cji Suata Yıldırıma, sławnego tureckiego profesora interpretacji Koranu, przewyższa 
inne. Jednak różni się od nich w następujących, istotnych punktach:

•  Jak wspomnieliśmy, podobnie jak niemal każdy werset Koranu istnieje w spo-
sób samodzielny, połączony jest także w sposób naturalny z każdym innym 
wersetem oraz całością Koranu. Rozumienie i interpretacja Koranu wymaga-
ją dysponowania kompletną wiedzą i rozumieniem całego Koranu oraz roz-
ważania jego całości. Nie wolno zapominać o tym, że głównym interpretato-
rem Koranu jest sam Koran; analogicznie do tego, jak wersety interpretują się 
nawzajem, Koran jako całość interpretuje każdy z nich. Staraliśmy się ściśle 
zachowywać tę unikalną cechę Koranu. 

•  Bediüzzaman Said Nursi często zwraca uwagę na to, że głębia znaczeń, jakie 
zawarte są w sformułowaniach koranicznych, stanowi jeden z aspektów 
jego cudowności. Na przykład skoro w języku arabskim rodzajnik określo-
ny al przydaje słowu charakteru wyłączności, to interpretuje on „al-hamdu 
– wysławianie” na początku sury al-Fatiha: „Wszelka chwała i wdzięczność, 
jaką ktokolwiek okazał innym od początku życia człowieka na Ziemi, z jakie-
gokolwiek powodu i z jakiejkolwiek okazji, i jaką okaże aż do Dnia Sądu, nale-
ży się Bogu”. 

•  Z cech wykorzystanych słów i porządku słów w zdaniu: Z tego, w co ich 
zaopatrzyliśmy (z majątku, wiedzy, władzy, itp.), wydają (aby zapewnić 
wyżywienie potrzebującym i dla sprawy Boga, wyłącznie dla przyjemności 
Boga i nie tworząc dla innych zobowiązań), które to zdanie pojawia się w trze-
cim wersecie sury al-Bakara, drugiej sury Koranu, Said Nursi wyprowadza 
następujące reguły i warunki dawania jałmużny i dobroczynności w ogóle:
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1.  Ażeby Bóg przyjął od wiernego jałmużnę, musi on dać ją ze swego 
majątku w ilości, która nie spowoduje, że sam będzie potrzebował jał-
mużny. Warunek ten wyraża Z w Z tego, w co. 

2.  Wierzący nie mogą darować potrzebującemu dóbr kogoś innego, lecz 
muszą dawać ze swego majątku. Fraza: w co ich zaopatrzyliśmy odnosi 
się do tego właśnie warunku. Znaczenie jest takie: „Wierni dają z tego, 
w co ich zaopatrzyliśmy (nie zaś z tego, w co zaopatrzyliśmy innych)”.

3.  Wierzący nie mogą przypominać tym, których obdarowali, o uprzej-
mości, jaką im wyświadczyli. My we frazie w co My ich zaopatrzyli-
śmy odnosi się do tego warunku, co oznacza: „To myśmy obdarzyli was 
majątkiem, z którego dajecie biednym na ich utrzymanie. Przeto, dając 
Naszemu słudze z naszej własności, nie możecie tworzyć dla niego zobo-
wiązania”. 

4. Wierni nie mogą się lękać, że staną się ubodzy, gdyż obdarowują innych. 
Wskazuje na to zaimek osobowy My w My ich zaopatrzyliśmy. Ponie-
waż to Bóg nas zaopatruje i nakazuje nam dawać innym, nie sprawi, że 
zbiedniejemy ze względu na pomoc okazywaną innym ludziom. 

5. Wierzący muszą okazywać pomoc materialną tym, którzy przeznaczą ją 
na swe utrzymanie. Nie do przyjęcia jest wydawanie środków na oso-
by, które je zmarnotrawią. Wskazuje na to fraza: Wydają, żeby zapew-
nić utrzymanie.

6. Wierzący muszą dawać ze względu na Boga. My ich zaopatrzyliśmy odno-
si się właśnie do tego. Oznacza to: „Zasadniczo jest to nasza własność, 
z której wydajecie, dlatego musicie wydawać w Naszym Imieniu”.

7. Słowo „co” w Z tego, w co oznacza, że w cokolwiek Bóg zaopatruje czło-
wieka, jest włączone do znaczenia rizq (zaopatrzenie). W związku z tym 
wierzący musi nie tylko dawać ze swojego majątku, ale ze wszystkiego, 
co posiada. Dobre słowo, akt pomocy, porada i nauczanie mieszczą się w 
znaczeniu zaopatrzenia i wydawania środków na utrzymanie innych (Isa-
ratu’l-Icaz, 40).

Włączając te wszystkie warunki, znaczenie wyrażenia, którego oryginał 
obejmuje trzy słowa, jest takie: „Z tego, w co ich zaopatrzyliśmy z majątku, 
wiedzy i władzy, itp., wierząc, że to My zaopatrujemy, i nie odczuwając żad-
nego lęku, że zbiednieją ze względu na to, co dają innym, i nie stwarzając tym, 
którym pomagają, żadnych zobowiązań, wydają swe środki zarówno ze wzglę-
du na Boga, jak i po to, aby dać zaopatrzenie potrzebującym, którzy są wystar-
czająco rozumni, aby nie marnotrawić tego, co się im daje; dają tyle, żeby sami 
nie potrzebowali jałmużny”. 

W niniejszej interpretacji, staraliśmy się uwzględnić taką głębię znaczeń, 
w rozmiarze, na jaki pozwala zakres naszego studium.
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•  Duże znaczenie ma fakt, że Koran był objawiany w określonych sytuacjach w 
ciągu 23 lat. Jego właściwe, poprawne rozumienie doprowadziło do narodzin 
ważnej dyscypliny, zwanej naukami o Koranie, która obejmuje szeroki zakres 
tematyczny, na przykład znoszenie jednego prawa lub wersetu przez inny, 
uogólnienie lub partykularyzacja znaczenia ze względu na szczególną okazję 
albo sytuację i okoliczności objawienia wersetu. Jeśli tym czynnikom nie przy-
da się odpowiedniej uwagi przy interpretacji Koranu, to ktoś, patrząc powierz-
chownie, mógłby odnieść wrażenie, że w Koranie występują sprzeczności. Żeby 
zapobiec takiemu wrażeniu, staraliśmy się wziąć pod uwagę powyższe zastrze-
żenia. Na przykład:

O wy, którzy wierzycie! Jeśli pójdziecie za tymi, którzy nie wierzą (hipo-
krytami i żydami w Medynie, szerzącymi nieprawdę o wydarzeniach spod 
Uhud), oni sprawią, że odwrócicie się na piętach (ku niewierze) i powrócicie 
całkowicie przegrani (zarówno w tym, jak i w przyszłym świecie) (3:149).

Powyższy werset nakazuje, aby wierni nie okazywali posłuszeństwa nie-
wiernym. Jednakże jak w przypadku wielu przykazań koranicznych, także i 
to ma aspekty względne, odpowiednie do czasu i okoliczności. Prócz tego wer-
set musi łączyć się z wersetami poprzedzającymi go i następującymi po nim. 
Dostrzeżenie tegoż powiązania wymaga nieraz znajomości kontekstu objawie-
nia danego wersetu. 

Po bitwie pod Uhud hipokryci i żydzi zaczęli głosić, że jeśliby Muhammad 
był prorokiem prawdziwym, to nie spotkałoby go w tej konfrontacji niepowo-
dzenie. Usiłowali też przekonywać muzułmanów do powrotu do ich poprzed-
niego stanu niewiary. Muzułmanie w Medynie, do których był skierowany 
przytoczony werset, znali jego szczególną treść. Z tego względu wyjaśnienie 
znaczenia i bezpośredniego celu objawienia danego wersetu wymaga interpre-
tacji wraz z komentarzem. Zarazem jednak nie wolno nam nigdy zapominać 
o tym, że – mając na uwadze jego znaczenie, odniesienia i przykazania, jakie 
zawiera – werset nie może się ograniczać do okoliczności swego objawienia. 
To, że werset został objawiony w pewnych okolicznościach, nie jest przeszko-
dą, aby przykazanie w nim zawarte miało również ogólny obszar zastosowa-
nia. To zasada zarówno interpretacji koranicznej, jak i jurysprudencji muzuł-
mańskiej. 

•  Struktura i charakter słów użytych w Koranie stanowią źródło wielu znaczeń. 
Na przykład istotą, która odmówiła pokłonu przed Adamem, był Iblis, ale 
to był Szatan, gdy zbliżył się do Adama, aby go oszukać w Ogrodzie. Można 
wydedukować z tego słowa, co zdarzyło się pomiędzy jego odmową pokłonu 
a zbliżeniem się do pierwszego człowieka. To należałoby ukazać w interpreta-
cji. Oto najkrótsze objaśnienie znaczenia wersetu 2:36:
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(Iblis był z natury pozbawiony dobra i uległy wobec swej chełpliwo-
ści; okazał nieposłuszeństwo nakazowi Boga i został wypędzony z Ogro-
du, stając się Szatanem pozbawionym Bożego miłosierdzia i przeklętym 
Szatanem. Kusząc Adama i Ewę zakazanym drzewem, pomimo Naszego 
uprzedniego ostrzeżenia), Szatan sprawił, że obydwoje potknęli się o nie i 
wywiódł ich ze (szczęśliwego) stanu, w jakim się znajdowali; a My powie-
dzieliśmy: „Odejdźcie (a odtąd będziecie wiedli żywot, w którym) jedni spo-
śród was będą nieprzyjaciółmi drugich. Na ziemi (gdzie już zostaliście 
wyznaczeni na zarządców) będzie wasze mieszkanie i zaopatrzenie aż do 
wyznaczonego czasu”. 

Niestety, nie zdołaliśmy opracować tak obszernie całego niniejszego stu-
dium.

•  Objaśnienia, które musieliśmy umieścić (zazwyczaj w nawiasach) przed tłuma-
czeniem danego wersetu lub w obrębie samego przekładu, nie stanowią dodat-
ku do jego znaczenia ani też żadnego rodzaju jego adaptacji. Wyrażają peł-
ne, normalne znaczenie słów, rozumianych pojedynczo i w kontekście. Przez 
„kontekst” rozumiemy kontekst fragmentu sury albo Koranu; ale również kon-
tekst historyczny, sytuację, stanowiącą tło konkretnych wersetów. Powinni-
śmy też być świadomi tego, że Koran jest cudowny w sile swej zwięzłości, 
przekazywania wielu treści w niewielu słowach. Nieraz ta zwięzłość osiąga-
na jest dzięki potężnemu upakowaniu struktur oraz możliwych połączeń skła-
dniowych w języku arabskim, podniesionym w Koranie do nieporównywal-
nej doskonałości. Relatywnie ubogi w odmiany język, jak na przykład angiel-
ski, nie jest w stanie oddać pełnego znaczenia Koranu bez wyjaśnień, które by 
przekazały znaczenie zawarte w poszczególnych słowach arabskich dzięki ich 
fleksji, pozycji w zdaniu itd. Czasami zwięzłość Koranu osiągana jest przez 
elipsę, to znaczy pominięcie tego, co jest już znane lub łatwe do poznania dla 
osoby obznajomionej z językiem i tematyką (zob. punkt następny).

Okoliczności, w których wersety były objawiane, wymagają dodatków z wyja-
śnieniami (oraz uwag) ze względu na to, że kontekst historyczny nie jest nam zna-
ny w tej mierze, co pierwszym adresatom Koranu. Trzeba jednak zaznaczyć, że 
choć kontekst historyczny jest istotny dla znaczenia wersetów i równie ważny dla 
uzmysłowienia sobie związków pomiędzy nimi, to nie ogranicza on ich znaczenia. 
Każdy powinien odpowiedzieć na przesłanie Koranu tak, jak gdyby jego słowa i 
znaczenie były objawione do niego jako pierwszego. Znajomość tła historycznego 
pewnych wersetów i fragmentów tekstu w rzeczywistości nie zmniejsza ani nie 
ogranicza, lecz poprawia zrozumienie ich obecnych i wiecznych odniesień. 

•  Na próżno by szukać w Koranie choćby jednego przypadku rozwodzenia się 
nad jakąś kwestią. Opowiadając zdarzenia, nie wchodząc w szczegóły, Koran 
podaje najważniejsze informacje, a szczegóły pozostawia intelektowi czytają-
cego. Słuchacz lub czytelnik mogą sami uzupełnić to, czego brakuje, ze zna-
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jomości opowieści i/lub przy pomocy zwykłego zdrowego rozsądku. Na przy-
kład w wersecie 2:35, po Boskim rozkazie skierowanym do Adama i Ewy, aby 
nie zbliżali się do (zakazanego) drzewa, następuje, spowodowane przez Szata-
na, „wywiedzenie ich z tego (szczęśliwego) stanu, w jakim się znajdowali” 

Przytoczmy inny przykład:

Teraz, po upłynięciu całego tego czasu, jeden spośród dwóch (więźniów), 
ten, którego oswobodzono, przypomniał sobie (to, o co Józef prosił, aby 
pamiętał) i rzekł: „Podam wam jego wyjaśnienie, przeto poślijcie mnie!” „O 
Józefie, człowieku prawdomówny!...” (12:45-46) 

Pomiędzy poślijcie mnie i Józefie, człowieku prawdomówny! miało miejsce 
kilka zdarzeń, które pomija narracja: „Przeto poślijcie mnie do Józefa, abym 
mógł go wypytać o znaczenie snu”. Posłano go. Opuścił zatem dwór królew-
ski i udał się do więzienia. Przybywszy tam, po otrzymaniu zezwolenia od 
straży więziennej, wszedł do celi Józefa. Wymienił z nim słowa powitania 
i rzekł: „Józefie, człowieku prawdomówny!” Pomijając te zdarzenia, Koran 
opowiada zwięźle do tego momentu, nie przysparzając przy tym niejasności. 
W niniejszym studium staraliśmy się jednak uwzględnić w nawiasach niektó-
re z pominiętych zdarzeń, aby ułatwić w ten sposób czytelnikowi rozumienie 
tekstu koranicznego. 

•  Wersety koraniczne objaśniają się wzajemnie, zatem, w celu uzyskania dokład-
nego i pełnego znaczenia danego wersetu, musimy wziąć pod uwagę inne wer-
sety; te, które najbardziej się do niego odnoszą. Na przykład werset 2:42 powi-
nien być interpretowany w połączeniu z wersetami 2:71, 79, 140, 174, 179; 
3:167; 4:13, 46; 5:106:

Nie wprowadzajcie zamieszania w prawdę, mieszając ją z kłamstwem; i 
nie ukrywajcie prawdy, skoro znacie (znaczenie i efekt tego, co czynicie, i 
że to, co usiłujecie ukryć, jest prawdą, i że Muhammad jest Wysłannikiem 
Bożym; Wysłannikiem, którego nadejście przewidzieliście).

Autorzy licznych interpretacji Koranu zadowalają się przekładem dosłow-
nym. Przykładowo w powyższym wersecie nie wspominają, czym jest to, co 
Dzieci Izraela znają i ukrywają. My, ze swojej strony, staraliśmy się uczynić 
znaczenie tak jasnym, jak to tylko możliwe, za pomocą przypisów lub wyja-
śnień w nawiasach.

•  Wielkie znaczenie dla tekstu mają czasy gramatyczne, użyte i przechodzące od 
jednego do drugiego, rzeczowniki określone i nieokreślone, a także rodzaj zda-
nia (rzeczownikowe lub czasownikowe – zdanie rozpoczynające się od czasow-
nika jest zdaniem czasownikowym); adresat w drugiej lub trzeciej osobie, zda-
nie bezosobowe itp. Na przykład od wersetu 2:30 Bóg zwraca się do Adama 
bezpośrednio, ale już w wersecie 37, który następuje po wersecie opisującym 



xxxiPrzedmowa

jego zbliżenie do zakazanego drzewa, zwraca się do niego w trzeciej osobie. 
Oznacza to, że Adam wszedł w innym rodzaj relacji ze swoim Panem. Tak-
że czasownik telaqqa użyty w znaczeniu otrzymywania implikuje postrzeże-
nie przez Adama, że jest natchniony. A zatem odcienie znaczeń, które wszel-
kie takie cechy języka przydają wersetom, muszą zostać uwzględnione w stu-
dium interpretacji koranicznej. Oto najkrótsza interpretacja tego wersetu:

(Świadom swego błędu i raczej w nadziei jego naprawienia, niż próbując zna-
leźć usprawiedliwienie), Adam otrzymał od swego Pana (z którym wszedł w 
nowy rodzaj relacji) słowa (z pomocą których rozumiał, że został natchnio-
ny ze względu na swą skruchę) i (poprosił – przy ich pomocy – Boga o wyba-
czenie). W zamian Bóg przyjął jego żal. On zaprawdę jest Tym, który nagra-
dza żal miłosiernym przebaczeniem, Wszechwspółczujący. 

•  Następna ważna uwaga:
Oto najzwięźlejsza interpretacja znaczenia wersetu 2:27, wynikająca z cha-

rakteru słów:

(Ci), którzy łamią umowę z Bogiem (która jest sznurem światła, utkanym 
z nici Bożej Woli, Mądrości i Łaski, odpowiedzialnym za ład wszechświata, 
i zdolnym do ustanowienia pokoju, porządku i harmonii w ludzkim życiu) 
po jej uroczystym zawiązaniu i przecinają więzy, które Bóg nakazał, aby 
były związane (pomiędzy krewnymi, jako wymóg związków krwi, i mię-
dzy innymi ludźmi, jako wymóg potrzeb społecznych), i (usiłując szerzyć 
swe wady w całym społeczeństwie, a nawet w całym świecie, jak ten, kto 
zaraziwszy się chorobą zakaźną, pragnie przekazać ją dalej) powodują nie-
porządek i zepsucie na ziemi. Tacy są spomiędzy przegranych (w obydwu 
światach). 

Znaczenie podane w nawiasach nie jest komentarzem; to znaczenie uwa-
runkowane słowami użytymi w wersecie i ich porządkiem, a także regułami i 
stylami gramatycznymi. Na przykład, słowo oryginalne, przetłumaczone jako 
„łamać” to NeQaDa. Znaczy ono przerywać gruby, mocny sznur. Implikuje 
to, że Przymierze Boga jest mocnym sznurem, wiążącym ludzi pomiędzy sobą 
i całą ludzkość z Bogiem. Słowo mithaq, przełożone jako zawiązanie, potwier-
dza to znaczenie. Przymierze Boga jest sznurem światła, utkanym z Bożej 
Woli, Mądrości, Wiedzy i Łaskawości, i rozpościera się od wieczności w prze-
szłości do wieczności w przyszłości. Ów sznur, odpowiedzialny jest za wspa-
niały ład we wszechświecie i ustanowienie relacji pomiędzy wszystkimi stwo-
rzeniami, a jeden z jego końców został przekazany w ręce ludzkości. Obec-
ne zanieczyszczenie środowiska i stan rzeczy na świecie są wynikiem łamania 
Przymierza z Bogiem. Powyższy werset wymienia Przymierze Boga, będące 
sznurem, związującym ludzi nawzajem i ludzkość z Bogiem, razem z więzami 
(pomiędzy ludźmi, a w szczególny sposób – krewnymi), które należy nawiązać. 



xxxii Przedmowa

W niniejszym studium zdecydowaliśmy się podać takie znaczenia raz 
w nawiasach, a innym razem w formie przypisów. 

•  Opowiadając sekwencję zdarzeń albo mówiąc o Bożych błogosławieństwach, 
Koran wykorzystuje taki styl, który prowokuje umysł do zadawania pytań, 
a następne zdarzenie albo błogosławieństwo daje na nie odpowiedź. Na przy-
kład wspominając błogosławieństwa raju w wersecie 2:25, stwierdza się, że 
osoba mieszkająca w pałacu otoczonym drzewami, pomiędzy którymi płyną 
rzeki, nie będzie pozbawiona uczucia samotności i potrzeby posiadania towa-
rzysza. Koran ukazuje w tym miejscu czyste małżonki. Jeśliby coś mogło 
zmącić takie błogosławieństwo, to byłaby to jedynie śmierć. Koran usuwa tę 
obawę, natychmiast dodając, że życie w raju jest wieczne. Znaczenie tego wer-
setu jest zatem następujące:

Głoś dobrą nowinę tym, którzy wierzą i czynią dobre, prawe dzieła: dla 
nich są Ogrody poniżej (pałaców, pośród) których płyną rzeki. Zawsze, gdy 
otrzymują stamtąd owoce (różnorakich barw, kształtów, smaków, i takie, 
które się stale odradzają), mówią: „To jest zaopatrzenie, które otrzymy-
waliśmy”. Albowiem daje się im podobne (do tego, co otrzymywali zarów-
no na tym świecie, jak i poprzednio, w Ogrodach, znajome co do kształtu 
i barwy, ażeby nie były niepowabne ze względu na swą obcość). Ponadto 
przeznaczone są im małżonki czyste (wolne od wszelkiej nieczystości). Będą 
tam przebywać (na zawsze). 

•  Jak już wspomniano, wersety koraniczne interpretują się nawzajem i odno-
szą się do siebie poprzez te same słowa i wyrażenia. Poza tym są też słowa i 
pojęcia, które funkcjonują jako ramy znaczeń objawienia koranicznego, takie 
jak Rabb (Pan), taqwa (pobożność i prawość), ihsan (doskonała dobroć i sama 
doskonałość, czynienie czegoś w pełnej świadomości, że Bóg obserwuje swe 
sługi), ibadah (akty czci i uwielbienia Boga), islam (poddanie się Bogu), kufr 
(niewiara; ukrywanie prawdy dobrowolnie i celowo, odrzucanie jej) itp. Choć te 
koncepcje powinny być interpretowane w ich pełnym znaczeniu, to nie mogli-
śmy tak postąpić, gdyż przyjęliśmy założenie, że dla czytelników tekst byłby 
zbyt długi i rozwlekły i trudno by było się na nim skupić. 

Podsumowując: cechy stylu koranicznego i aspekty jego cudowności przy-
czyniły się do wprowadzenia w tym studium objaśnień parantetycznych. Nie 
są to nasze dodatki, ale znaczenie, jakie zawierają poszczególne wersety. 

•  Należy wspomnieć także o tym, że niektóre z przepisów i praktyk muzuł-
mańskich, na przykład niewolnictwo, dżihad (szlachetne zmagania w zboż-
nym celu), dozwolenie (w ściśle określonych okolicznościach) na wojnę i udział 
kobiet w dziedziczeniu – stały się przedmiotem krytyki nieprzyjaciół islamu, 
a i gorących debat toczonych wśród przyjaciół i obrońców. W niniejszym stu-
dium staraliśmy się te sprawy wyjaśnić. 
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W czasie pracy nad tym studium, pomimo swej chronicznej choroby, zajęć i kon-
frontacji z wieloma czynnikami negatywnymi, czcigodny Fethullah Gülen Hodża-
efendi nigdy nie szczędził zachęty, wsparcia, przewodnictwa i uwag krytycznych. 
Jestem wdzięczny jemu, a także innym przyjaciołom za szczodrą pomoc. Dzięku-
ję również panu Jamilowi Qureshi z Oksfordu i pani Jane Louise Kandur za korek-
tę tekstu angielskiego. 

Pragnę też wyrazić swą wdzięczność Hüseyinowi Bingülowi za sprawdzenie tekstu 
oraz Fikretowi Yaşarowi, Hakanowi Yesilova, Ekremowi Tez oraz Ibrahimowi Akdag 
za ich wsparcie techniczne. 

Naszą powinnością są zmagania, zaś Wszechmogący Bóg daje – jeśli zechce – suk-
ces. Kończąc, upraszam od wszystkich wiernych modlitwy za tego pokornego sługę, 
o szczerość, czystość intencji, przekonanie w filarach wiary oraz uzyskanie aprobaty 
i przyjemności naszego Pana i Stwórcy. 





O SZLACHETNYM KORANIE I JEGO INTERPRETACJI 

M. Fethullah Gülen 

Koran jest cudownym, niezrównanym Bożym przesłaniem, które zostało 
przekazane całej ludzkości poprzez Jego ostatniego Wysłannika. Wraz z 
Koranem Bóg ukazał ludzkości drogę „na skróty” do uzyskania Jego akcep-

tacji. Obdarzył nas wiedzą o Swej Istocie, Atrybutach i Imionach. Wyraził to wszyst-
ko w sposób najbardziej wyraźny, nie pozostawiając miejsca na nieporozumienie. 
Pragnie być znany i rozpoznawany w sposób właściwy, a także chce, ażeby w Nie-
go wierzono i oddawano Mu cześć. Wszechmogący Bóg położył nacisk na obowiązki 
i odpowiedzialność wiernych, rozbudzając serca i dusze Swym zapewnieniem o karze 
i obietnicą nagrody. Podarował Koran jako znak doskonałości i jako orbitę, po której 
krążymy, aby osiągnąć Jego akceptację. To dar wspanialszy od jakiegokolwiek, który 
był lub będzie przekazany komukolwiek innemu. Koran jest najbardziej promiennym 
i trwałym spośród setek cudów danych Wysłannikowi Bożemu, niech będą z nim naj-
lepsze z błogosławieństw i pokój. Koran, poza swymi cudownymi dialogami, retory-
ką i sposobami wyrażania się, ze swoją dyscypliną społeczną, przepisami prawnymi, 
zasadami moralnymi, regułami odnoszącymi się do edukacji, analizą całego stworze-
nia, a szczególnie ludzkości, licznymi aluzjami do podstaw niemal wszystkich nauk, 
które nieraz są przedstawiane w formie jasnych wyrażeń, alternatywnymi rozwiąza-
niami wielu problemów administracyjnych, ekonomicznych i politycznych, stanowi 
ostateczne źródło odniesienia dla wszystkich ludzi wszystkich czasów. Jest jakby źró-
dłem o niewyczerpalnych zasobach; nieogarnionym oceanem, który nigdy nie może 
zostać umniejszony nawet przez epokę najbardziej zepsutą. 

Mając na uwadze wspaniałość Koranu, muszę wyznać swą niezdolność do wypo-
wiadania się na temat głębi jego znaczeń i bogactwa wyrazu oraz stylu. Księdze tej 
poświęcono już wielką liczbę studiów i z pewnością jeszcze więcej powstanie ich w 
przyszłości. Bez wątpienia wszystkie te prace dzięki swej wartościowej treści poma-
gają osobom poszukującym uchwycić istotę przesłania koranicznego i weń uwierzyć, 
a także odbijają prawdziwe znaczenie ładu, jaki wprowadza islam. Nikt jednak nie ma 
prawa twierdzić, że dokonał doskonałej interpretacji nieograniczonej treści tego peł-
nego wyjaśnień atlasu ludzkości, wszechświata i prawdy o Bogu. Koran może zostać 
zinterpretowany tylko w takim zakresie, w jakim słowo niebiańskie i Boskie może 
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być objęte ludzką percepcją. Dlatego jakkolwiek nie wydaje się możliwe wyjaśnienie 
owego ogromnego atlasu w jednym artykule, to nie możemy pozostawać obojętni lub 
też zaniedbywać studia nad Koranem, usprawiedliwiając się, że nasze interpretacje są 
niepełne lub że nieadekwatna jest siła naszych rozważań. Każdy ma prawo studiować 
Koran, więcej – to obowiązek dla tych, którzy dysponują niezbędną i dokładną wie-
dzą. Musimy pracować ciężej, ażeby lepiej zrozumieć Koran, a uczeni winni skiero-
wać całą swą zdolność postrzegania i uczucia w celu jego zrozumienia i przekazywa-
nia jego przesłania dalej, pozwalając w ten sposób większej liczbie ludzi uczyć się z 
Koranu. W rzeczy samej, Koran jest najwspanialszym darem od Miłosiernego Boga 
dla ludzkiego umysłu i ma być rozumiany oraz przekazywany innym. Rozumienie 
Koranu jest zarówno obowiązkiem, jak i aktem wdzięczności, a przekazywanie jego 
przesłania sercom potrzebującym jego światła jest podstawowym warunkiem sza-
cunku i wierności. 

Koran stanowi cud wymowności, obdarzony jest wartością bycia głosem wszyst-
kich wieków. Jest najjaśniejszym wyrazem Bożej Mowy, a wokół jej światła anioło-
wie gromadzą się jak różnobarwne motyle. Kiedy przemawia Koran, aniołowie trwa-
ją w cichym czuwaniu, istoty duchowe padają w nabożnym pokłonie, a dżiny, ocza-
rowane jego brzmieniem, zbierają się na pustyniach, aby się mu przysłuchiwać. 

Koran jest wyrazem i wyjaśnieniem Boskich praw stworzenia lub „natury” oraz 
najmocniejszym i niezmiennym źródłem filarów religii i jej reguł. Jest księgą pewną, 
która zawiera najbardziej wiarygodne kryteria do studiów nad bytem (całym wszech-
światem i ludzkością). Przeto w niej musimy szukać mądrości i oświecenia w naszych 
problemach indywidualnych, rodzinnych, społecznych i etycznych. Koran woła do 
nas, że jego źródłem jest wszechobejmująca Wiedza Jedynego, który zna wszystko, 
wraz z przyczynami i skutkami. Koran urzekł każdego, do którego dotarł jego głos 
– jeśli nie był uprzedzony – swoją całościową perspektywą, wszechstronnym stylem 
i dialogiem, ogromem treści i znaczeń, subtelnymi wyrażeniami, cudownym sposo-
bem objaśniania, dostosowanym do różnych poziomów wiedzy i percepcji, a wreszcie 
– zdolnością do przenikania dusz. Ani przyjaciele, ani wrogowie nie zdołali wystąpić 
z niczym o podobnym stylu lub wymowności i równej wspaniałości, pomimo swych 
wysiłków, trwających niemal czternaście stuleci, nawet jeśli skupiali się na tej samej 
tematyce. Przyjaciele – motywowani naśladownictwem, a nieprzyjaciele – furią zdu-
szenia głosu Koranu. Ich dzieła nigdy nie były w stanie pokonać swej sztuczności, 
nigdy też nie były cenione przez mistrzów literatury ani nie wywarły trwałego i real-
nego wpływu. 

Koran charakteryzuje się taką harmonią muzyczną i delikatnymi związkami 
pomiędzy tematami, którymi się zajmuje, że można dostrzec, nawet przy najmniej-
szym wysiłku myślowym, iż wiele tematów z pozoru niepowiązanych ze sobą ma jed-
nak punkty styczności. Mistrzostwo w prowadzeniu dialogu należy do Koranu i żadna 
osoba parająca się literaturą nie jest w stanie sprostać temu wyzwaniu. Tym wszyst-
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kim spośród czytelników, którzy nie są uprzedzeni i kierują się rozsądkiem, pozwala 
zeń czerpać, wprowadzając ich zarazem na wyższy poziom kontemplacji. Jeśli takie 
osoby mają trzeźwy osąd i pozwolą swym duszom sięgnąć do tej kaskady ekspresji, 
to wszelkie inne głosy natychmiast zamienią się w zwyczajny hałas. 

Nade wszystko zaś Koran pochodzi z wszechogarniającej Wiedzy; zawiera i wyja-
śnia znaczenie i treść bytu ludzkiego i nie-ludzkiego, ludzkości, przyrody i wszystkich 
światów; jest zarówno ich językiem, jak i interpretatorem celu ich życia. Przemawia 
do różnorakich wymiarów percepcji, do nich wszystkich jednocześnie. Zwracając się 
do umysłu, nie zaniedbuje także przemowy do serca w jego własnym języku. Jeśli 
zwraca się do świadomości, nie pozostawia na uboczu emocji; kiedy zaś prowadzi dia-
log z rozumowaniem i logiką, nie lekceważy duszy. Z Koranu czerpią wszystkie zdol-
ności i zmysły, zewnętrzne i wewnętrzne; daje im właściwy udział, nie czyniąc żadnej 
sprzeczności. Otrzymują one swój udział w owym niebiańskim stole, każdy w roz-
miarze odpowiadającym jego zdolności, i cieszą się harmonijną kompozycją.

Wszystkie Pisma, szczególnie zanim teksty oryginalne zostały zmieszane z ludz-
kimi interpolacjami, wyróżniały się takim samym podejściem holistycznym i wszech-
ogarniającym charakterem. Niemniej jednak wyższość i najszersza wszechstronność 
Koranu są ewidentne, we właściwej relacji do głębi ducha Proroka Muhammada, 
niech będą z nim pokój i błogosławieństwo Boże. Żadną miarą nie jest możliwe wska-
zać jakąś inną księgę niebiańską albo napisaną przez człowieka, która by przewyższa-
ła Koran pod względem treści lub zakresu. Nie jest w żadnym razie przesadą twier-
dzić o jego unikalności w odniesieniu do ludzkości, wszechświata i Boskości, które to 
kategorie ujmuje w sposób najbardziej wszechstronny, a zarazem najdelikatniejszy, 
interpretując je w najlepszych formach syntezy i analizy. 

Wszystkie tematy, które podejmuje Koran, są najbardziej wartościowymi skarba-
mi prawd należących do Boga i wymiaru stworzenia. Niektóre z tych prawd są zde-
cydowane i wyraźne co do znaczenia i treści, natomiast inne – zwięzłe, metaforycz-
ne i alegoryczne. Wyjaśnienie tych drugich powierzone zostało temu, kto przyniósł 
Koran, niech będą z nim pokój i błogosławieństwo, oraz uczonym obdarowanym 
łaską natchnienia. Koran nigdy nie komplikuje rzeczy, które analizuje i przedstawia. 
Ukazuje w sposób jasny i precyzyjny kwestie odnoszące się do istoty religii, kultu i 
moralności, a także podstawowe zasady życia jednostkowego i społecznego. W przy-
padku problemów wymagających wszechstronnego rozważenia, refleksji i ostroż-
nego zastanowienia, żąda natomiast głębszego sprawdzenia i badania; radzi zwrócić 
się do Boga, nie wymagając obciążania się ciężarami, których nie sposób unieść. Jak 
magiczny świecznik, który świeci coraz to jaśniej, jest środkiem do całkiem nowych 
odkryć w różnorodnych dziedzinach – im serca i umysły postępują głębiej w myśli. 
Tym samym obdarza nasze zmysły wewnętrzne i zewnętrzne wszelkimi rodzajami 
Bożych darów.
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Autentyczne zrozumienie bytu i tego, co jest poza odczuwalnym wymiarem 
kosmosu, a również ludzkości z jej duchową głębią, możliwe jest jedynie poprzez 
Koran. Wierzący odkrywają w jasnym wymiarze prostą myśl i prawdziwe źródła 
refleksji, tym samym trafiają do grupy ocalonych z brutalnych kręgów oszustwa i 
fałszywych sądów opartych na przypuszczeniach. Prócz owej cudownej Mowy Boga, 
Wszechwiedzącego o tym, co Niewidzialne, nie ma innego źródła wiedzy, wolnego 
od błędów i nieskazanego na niepewność lub wątpliwości. Koran wyjaśnia wszystko 
w sposób wyraźny i właściwy. Pozwala nam zrozumieć, że to my popełniamy omył-
ki w ocenie różnych jego zagadnień, przyczyniając się do sprzecznych ocen oraz nie-
właściwie wypełniając luki, przeznaczone do refleksji. Zrozumienie i interpretacja 
Koranu w sposób właściwy jest nie tylko nałożonym na nas obowiązkiem, ale też 
wymogiem wierności wobec niego. Wypełnienie tej powinności i wierności jest moc-
no uzależnione od erudycji każdej zdolnej jednostki oraz od jej życia w oddaniu się 
Bogu. Takie osoby nurzają się w tym olbrzymim oceanie z wielką szczerością i prze-
konaniem, ażeby uzyskać akceptację Boga, odkrywając zarazem prawdę, dzięki cze-
mu może ona rozkwitać. Postępują ku owemu nieskończonemu horyzontowi ostroż-
nie, spokojnie, z rozwagą i nie poddając się swej cielesności. Wysłannik, który przy-
niósł ludzkości Koran, otrzymany od Boga, jest pierwszym i największym przewod-
nikiem; współcześni komentatorzy Księgi idą za pobożnymi uczonymi najwcześniej-
szych pokoleń islamu – w świetle jej wypowiedzi, które są wyraźne i decydujące pod 
względem znaczenia i treści. Są mniej podatni na zbłądzenie, a ich wysiłki są szcze-
gólnie nagradzane. Każda z ich interpretacji i każde z ich wyjaśnień jest kolejnym 
odcieniem i ozdobą koranicznej unikalności. 

Trzeba jednak pamiętać, że nie sposób wyjaśnić Koranu tak, jak na to zasługuje 
– biorąc pod uwagę jego pozycję i wzniosłość – posługując się jedynie podstawowym 
językiem arabskim i ograniczonym zakresem słowników. Koran musi być oddany 
w innych językach zgodnie ze swymi wymogami. Wszystko, co dotyczy jego wyja-
śnienia (tafsir), musi być oparte na rzetelnej wiedzy, a zanim zostanie opublikowa-
ne, należy je sprawdzić pod względem zgodności z wzniosłymi naukami islamu. Nasz 
obowiązek nie polega na sprowadzeniu Boskiego Słowa do naszego poziomu percepcji 
w Jego niezmierzonym ogromie i głębi, lecz zadaniem egzegety jest objaśnianie Sło-
wa Bożego każdemu człowiekowi tak, by je zrozumiał. 

Dla specjalistów rozpowszechnianie wiedzy o Koranie, poprzez wyjaśnianie, inter-
pretację lub komentarz, jest w stosunku do Objawienia aktem szacunku i uznania. 
Jednakże taka próba byłaby równa bezczelności, jeśliby osoba podejmująca się jej nie 
wyróżniała się gruntowną znajomością gramatyki arabskiej, zasad retoryki i kraso-
mówstwa; znajomością komentarzy koranicznych (tafsir), metodologii studiów Tra-
dycji Proroka (hadisów), a także muzułmańskiej jurysprudencji (fiqh). Koranu nie 
można przekładać tak, jak powieści; nawet jednak tłumaczenie powieści wymaga 
gruntownej wiedzy w dziedzinie przekładu. 
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Znajdując drogę ku właściwej interpretacji Koranu, najlepiej najpierw przedysku-
tować, czym jest „przekład”, a co oznacza tafsir (wyjaśnienie) i ta’wil (komentarz). 

Przekład stanowi oddanie tekstu w jednym języku na inny język, przy zachowa-
niu pierwotnego znaczenia. Wierne tłumaczenie stanowiłoby przeniesienie dokład-
nego znaczenia każdego słowa – jeśli to w ogóle jest możliwe – i zachowanie zara-
zem relacji pomiędzy kombinacjami słów. Dosłowny przekład słów lub tłumaczenie 
wyłącznie semantyczne byłyby jednak ułomne.

Do pewnego stopnia możemy również brać pod uwagę oprogramowanie służące do 
tłumaczeń. Jednakże obecna technologia, a nawet technologia bardziej zaawansowana 
nie jest w stanie wiele pomóc w przekładach konkretnych dzieł literackich. Wyobraź-
my sobie sytuację, w której tekst jest Słowem Boga, odnoszącym się do wszystkich 
czasów, warunków i poziomu (czytelników), a co za tym idzie – jego wyjaśnienie z 
całą głębią znaczeń jest w poważnym stopniu uzależnione od czasu, inspiracji i oko-
liczności. Mówi się, że pewne dzieła literackie są niemożliwe do dokładnego oddania, 
jest zatem jasne, że żadną miarą Szlachetny Koran, z całą jego wielowarstwowością, 
nie jest możliwy do wyrażenia za pomocą zwykłego przekładu. 

Wielu uczonych muzułmańskich, w tym Bediüzzaman Said Nursi, było i jest zda-
nia, że z wymienionych wyżej oraz wielu innych względów przekład Koranu jest nie-
możliwy. Inni uczeni podchodzą do tej kwestii ostrożnie, ale bardziej umiarkowanie, 
zakładając, że zostały wypełnione podkreślane wyżej warunki. 

Nieżyjący już Hamdi Yazır1, jeden z największych współczesnych komentato-
rów Koranu, twierdził, że przekład musi dokładnie odpowiadać tekstowi oryginal-
nemu co do jego wyrazu, zwięzłości i wszechstronności, uogólnień i specyfiki, ści-
słości i mocy, adekwatności, wymowności i stylu. W związku z tym proza i poezja 
mogą być przekładane na język, który jest tak rozwinięty, jak język oryginalny, pod 
warunkiem, że tłumacz jest dobrze obznajomiony z subtelnościami obu języków. 
Jednakże taki przekład jest trudny do wyobrażenia w przypadku księgi, która zwra-
ca się do umysłu, serca, duszy i wszystkich zmysłów, z całą swoją literacką delikat-
nością, wigorem i entuzjazmem. A co w przypadku, jeśli księga, która ma być tłu-
maczona, jest dziełem Boga, przewyższającym wszystkie księgi boskie i nie-boskie 
swymi wymiarami wychodzącymi poza czas i przestrzeń, a przy tym przemawia do 
wszystkich epok?!... 

Koran stanowi, zgodnie ze słowami Bediüzzamana Saida Nursiego, Boską inter-
pretację Księgi Istnienia; to głos i oddech praw stworzenia, prawdziwy interpreta-
tor rzeczy i zdarzeń, które zawierają różnorakie znaczenia, szczerze wyjaśniający ten 
i tamten świat, objawiający skarby Boskich Imion ukrytych w Niebiosach, sekret-
ny klucz do tajemnic tkwiących poza wszystkimi rzeczami; jasny język rzeczy spo-

1 Hamdi Yazır – dwudziestowieczny turecki uczony, znawca islamu i interpretator Koranu; gł. 
dzieło: Hak Dini Kur’an Dili (Koran; Język religii prawdy).
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za tego świata, ale objawiających się na tym świecie; słońce, fundament i geometria 
duchowego świata Islamu; święta mapa, która wyraźnie, jasno zarysowanymi liniami, 
przenika poza królestwa Tamtego Świata. Koran jest głosem i najwspanialszym inter-
pretatorem Boskiej Istoty, Atrybutów i Imion, najbardziej wiarygodnym nauczycie-
lem całej ludzkości; powietrzem, wodą i światłem świata Islamu, Słowem Istoty Naj-
wznioślejszej, Która jest Stwórcą i Panem wszystkich światów, Prawem i Mową.

Nie można powiedzieć, że Koranu nie da się zrozumieć; przeciwnie: najważniej-
sze jest to, że został on objawiony ludzkości, aby starała się go zrozumieć i zgodnie 
z nim żyć. Jednakże jego wersy są tak głębokie i mają tak wiele znaczeń; jego treść 
jest tak wielowarstwowa, że nawet jeśli zdołamy poznać i pojąć znaczenie każdego 
pojedynczego słowa, a także sens pewnych spraw związanych z samymi kombina-
cjami słów, to z pewnością przeoczymy wiele prawd zawartych w stylach koranicz-
nych, wskazówkach, sugestiach, odniesieniach i celach, których nie sposób w pełni 
oddać w jakimkolwiek przekładzie. 

Jestem zdania, że każdy, kto podejdzie do Koranu z otwartym umysłem, potrafi 
dostrzec wszystkie z powyższych cech, a co za tym idzie, ocenić, że ta jego wznio-
słość i transcendencja nie mogłaby zostać powierzona prostemu przekładowi. Prze-
kład z pewnością może mieć pewną wartość, w zależności od zdobytej przez tłumacza 
sprawności, wiedzy, percepcji i umiejętności; atoli nigdy nie odda przesłania Koranu 
w całej jego głębi. Z tego względu żadnego przekładu, żadnego komentarza ani inter-
pretacji nie można nazwać Koranem. 

TAFSIR I TA’WIL

Wszyscy potrzebujemy Koranu i z tego względu zobowiązani jesteśmy do podejmo-
wania wysiłków w celu jego zrozumienia, nawet jeśli będzie to zrozumienie na róż-
nych poziomach. Ażeby dotrzeć do istoty tej Księgi i pojąć, czym naprawdę jest, 
musimy ją studiować, stosując się do wszechstronnego wyjaśnienia (tafsir), opra-
cowanego przez uczonych zgodnie z metodologią nauki zajmującej się komentarza-
mi koranicznymi. Nie możemy zawężać treści Koranu, który jest tak rozległy jak 
wszystkie światy, do poziomu naszej nieadekwatnej nauki, wiedzy i percepcji. 

Tafsir stanowi objaśnienie skłaniające do refleksji nad treścią tekstu. Tafsir kora-
niczny jest wyłożeniem Słowa Bożego, które bierze pod uwagę gramatykę, zasady 
wymowy, wyjaśnienia Wysłannika Bożego i najwcześniejszych pokoleń muzułma-
nów (Towarzyszy Proroka), a także objaśnienie oświetlone światłem umysłu i pro-
mieniami serca. Można powiedzieć, że większość napisanych do tej pory tafsirów 
pozostaje z tym w zgodzie. Każdy tafsir daje się sklasyfikować zgodnie z przewa-
gą którejś z cech wymienionych powyżej. Na przykład jeśli tafsir oparty jest – na 
różne sposoby – na wyjaśnieniach i komentarzach Wysłannika Bożego oraz opiniach 
Towarzyszy, którzy najlepiej rozumieli język czasu, to wtedy nazywa się go „tafsi-
rem opartym na tradycji, wiedzy przekazanej (przez Wysłannika i jego Towarzyszy) 
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– „at- tafsir ar-riłajah”. Natomiast „tafsir oparty na wiedzy specjalistycznej” (at-
-tafsir ad-dirajah) stanowi komentarz łączący w sobie przekazaną wiedzę (tradycję) 
ze studiami lingwistycznymi, literackimi i innymi odpowiednimi dziedzinami nauki. 

We wcześniejszych czasach Koran wykładany był przede wszystkim przez odwo-
ływanie się do niego samego, a sunna stanowiła drugie źródło objaśnień. Wyjaśnie-
nia Proroka, niechaj będą z nim pokój i błogosławieństwo, zawsze były najbardziej 
wiarygodnym źródłem, z którego korzystali Towarzysze. Większość Towarzyszy dys-
ponowała już dobrą znajomością języka, nie napotykali oni zatem wielu problemów. 
Te zagadnienia, które wymagały wyjaśnienia, były albo zanoszone do Proroka, albo 
wykładane z jego własnej inicjatywy. 

W czasach późniejszych zbierane były obszerne woluminy z takimi wypowiedzia-
mi i wyjaśnieniami, a wysiłek ów miał oparcie we wcześniejszych staraniach samych 
Towarzyszy. Drugie pokolenie muzułmanów pozostawiło następnym generacjom nie-
zwykle bogate dziedzictwo. Od wieku X uczeni weryfikujący spuściznę muzułmań-
ską, np. Muhammad Dżarir at-Tabari, czerpali z tego dziedzictwa pełnymi garściami. 
Wiarygodnym źródłem dla uczonych były zatem zawsze – prócz wyjaśnień samego 
Proroka, niech będą z nim pokój i błogosławieństwo – także zbiory zawierające rela-
cje Towarzyszy i następnych dwóch pokoleń. 

Az-Zamachszari, uczony mutazylicki i mistrz języka, uznawany jest, dzięki swe-
mu dziełu al-Kaszszaf (Odkrywca), za jednego z pionierów „tafsiru opartego na wie-
dzy specjalistycznej”. Fachru’d-Din ar-Razi, autor Mafatih al-Ghajb (Klucze do tego, 
co Niewidzialne) należy do najsilniejszych głosów sunnickiej szkoły tafsiru i naj-
wspanialszych przedstawicieli tej tradycji. Anłar at-Tanzil ła Asrar at-Ta’łil (Świa-
tła Objawienia i Tajemnice jego znaczeń) to ważne ogniwo w łańcuchu komentarzy 
koranicznych (tafsir). Ma ono również praktyczne znaczenie, stanowi bowiem odpo-
wiedź na rozważania i koncepcje Az-Zamachszariego. 

Następne stulecia były świadkami opracowania licznych tafsirów w ramach sufi-
zmu i jurysprudencji. Dzieło to kontynuowali między innymi tak wybitni uczeni, jak 
Ebu’l-Lajs as-Samarkandi, Baghawi, Ibn Kathir, Dżalaladdin as-Sujuti, Ebu’s-Suud, 
Kemalpaşazade, Ismail Hakki Bursevi, Alusi Al-Baghdadi, Konali Vehbi i Allame 
Hamdi Yazır. Wykazali oni ogromną troskę przy pracy nad komentarzami. Podję-
li także ogromny wysiłek, ażeby zrozumieć Boży zamysł obecny w Koranie. Ich stu-
dia były oparte na fundamentach religii. W swoim podejściu badawczym opinie oso-
biste weryfikowali za pomocą dyscyplin koranicznych i dzięki posłużeniu się auten-
tyczną sunną. Z tego względu odrzucali zniekształcone okruchy informacji, propa-
gowane przez wrogów Koranu jako komentarze i objaśnienia. Ich praca była swo-
istym czynem bohaterskim, dzięki któremu jesteśmy obecnie w stanie lepiej rozu-
mieć Wolę Boga. 
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Warto w tym miejscu przywołać myśli Hamdi Yazıra na temat tafsiru: Tafsir 
otwiera coś, co jest zamknięte, a objawiając to, odkrywa znaczenia Słowa Bożego 
w zgodzie z Jego Wolą. 

Koran jest księgą mądrości, łatwo rozumianą przez swych czytelników, a jed-
nocześnie ma aspekty zakryte, trudne. Obfituje w wersy zwięzłe i treściwe, skon-
densowane, ale też metaforyczne i alegoryczne. Głębia i tajemnica zawarte w aspek-
tach zakrytych, trudnych i zwięzłych może zostać odkryta przez zgodę uczonych, 
a fragmenty metaforyczne powierzone są interpretacji i komentarzom doświadczo-
nych uczonych o szczególnych zdolnościach, pozwalających im na zrozumienie tych-
że wersetów: figuratywnych i alegorycznych. 

Choć niemal każdy, kto zna język Koranu, może nieco z niego zrozumieć, to 
jednak prawdziwe i wszechstronne zrozumienie może zostać osiągnięte przez tych 
specjalistów w dziedzinie objaśniania i komentarzy, którzy zdobyli wymagany, wła-
ściwy poziom wiedzy. Starając się zrozumieć fragmenty trudne, zakryte lub zawi-
łe, biorą pod uwagę reguły lingwistyki oraz metodologię komentarzy koranicznych. 
W kontemplację, refleksję i medytację wkładają niezwykły wysiłek, ażeby dzięki 
temu uzyskać właściwy wgląd w Boży zamysł i jego znaczenie. W celu zrozumie-
nia wersetów zwięzłych (mudżmal) posiłkują się wyjaśnieniami Wysłannika Boże-
go i badają głębię wiedzy przekazanej w tradycji za pomocą wiedzy specjalistycz-
nej i vice versa. Tę samą metodę stosowali w ciągu dziejów autentyczni komenta-
torzy Koranu.

Ta’wil (komentarz) oznacza odniesienie się do pewnego słowa, nastawienia lub 
działania, a także – wyjaśnienie go za pomocą jednego z prawdopodobnych znaczeń. 
Niektórzy definiują ta’wil jako wyłożenie słów i działań w sposób przeciwny do tego, 
jak je osądza powierzchownie rozum. Innymi słowy, ta’wil stanowi wyłożenie cze-
goś przeczytanego, widzianego lub usłyszanego inaczej, aniżeli to przychodzi do gło-
wy z początku i z pomocą wiedzy racjonalnej. Imam Abu Mansur al-Maturidi czy-
ni rozróżnienie pomiędzy tafsir i ta’wil w ten sposób, że ten pierwszy jest wyjaśnie-
niem Koranu przez Towarzyszy, drugi zaś to komentarze i interpretacje opracowane 
przez tabi’un (drugie pokolenie muzułmanów) i następne pokolenia. 

Warunkiem zasadniczym ta’wilu jest to, że musi zaistnieć jakaś wskazówka 
dostarczająca dowodu dla proponowanego znaczenia albo dowód racjonalny wspiera-
jący daną ideę autora ta’wilu. Rzeczą niewłaściwą byłoby nadawanie słowom i zda-
niom znaczeń innych od tradycyjnie im przypisywanych przez powołanie się na ich 
„figuratywność” lub „aluzyjność” i bez zachowania tego, co one w sposób oczywisty 
znaczą. W każdym razie takie postępowanie pozbawione jest realnej wartości. 

Efektem ta’wilu jest me’al (interpretacja). Możemy ją zdefiniować jako wybór 
jednego z możliwych znaczeń. Interpretacja Koranu nie jest ani zwykłym przekła-
dem, ani też tafsirem. Interpretacja może zawierać zagadnienia typowe dla tafsiru; 
jednakże nie wychodzi poza te ramy. 
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Od pierwszych stuleci islamu, obok wielu przekładów wysokiej lub niskiej jako-
ści, opracowano również dużą liczbę interpretacji i tafsirów. Popieramy wszystkie 
szczere wysiłki, mające na celu „udzielenie” głosu duchowi Koranu i objawienie 
obecnego w nim Bożego zamysłu. Szczególnie wspieramy te dążenia, które nie igno-
rują upływu czasu i tych aspektów treści i znaczenia koranicznego, które odnoszą 
się do danego okresu, do okoliczności przeważających w określonej epoce i środowi-
sku oraz zasadniczych celów prawa religijnego. Cieszymy się z wysiłków zgodnych 
z nimi i z duchem Koranu oraz autentycznej Sunny; z idei wzbogacających się wraz z 
upływem czasu i wskutek rozwoju dokonującego się w ludzkiej egzystencji, nowych 
odkryć i osiągnięć nauki i myśli ludzkiej. 

O NINIEJSZYM STUDIUM 

Korzystając z okazji, pragnę wyrazić moje szczere uznanie dla zasług, jakie Ali Ünal 
oddał Koranowi i żywię nadzieję, że w przyszłości spod jego pióra wyjdzie jeszcze 
wiele innych, dobrych prac. 

Jestem przekonany, że nasz brat Ali Ünal należy do tych osób, które dobrze rozu-
mieją nasze czasy i którzy szukają rozwiązań problemów współczesności. Można 
powiedzieć, że jest on przesiąknięty miłością do prawdy i pragnieniem wiedzy. W dzi-
siejszych czasach jest pewna liczba ludzi, którzy studiują Koran i starają się odkryć 
Boży zamysł w taki sam sposób, jak czynili to pionierzy (Towarzysze). Bez wątpie-
nia jednym z tych uczonych jest Ali Ünal. Poza wszystkim Przesłanie koraniczne nie 
jest mu obce, toteż pokładam ufność w jego podejście do zagadnień muzułmańskich. 
Jest intelektualistą, który często stawia czoła oponentom i wyraża swe opinie z peł-
nym przekonaniem. Na jego bliskość wobec Wszechmogącego wskazuje wytrwałość 
w zmaganiach mających na celu dotarcie do prawdy w sprawach religijnych; znacze-
nie, jakie przywiązuje do konsultacji; uwaga skupiona na tym, ażeby nie zbłądzić, 
a wreszcie – gotowość do odrzucania błędów.

Ali Ünal nigdy nie twierdził, że jego dzieło stanowi najlepszą interpretację Kora-
nu. Prawda jest taka, że nikt nie powinien tak twierdzić. Jego wysiłek i służba spra-
wie Bożego Przesłania, zawartego w Koranie, a także wysiłek jego poprzedników 
w tym dziele i następców, którzy szli i będą podążać tą samą ścieżką, są odpowiednie 
do ich wiedzy i szczerości, a – przede wszystkim – do łaski i pomocy Boga. 

W niniejszym dziele Ali Ünal zwracał wielką uwagę na metodologię tafsirów – tak 
jak wielu innych współczesnych komentatorów – i odpowiedział na krytykę wielu 
hipokrytów, którzy żywią nieustającą nienawiść do islamu, oraz licznych i zaciekłych 
napastników. Jego odpowiedzi ujmują sedno zagadnienia, a nieraz, odwołując się do 
współczesnych interpretacji i komentarzy, artykułują sprawy ważkie w języku dnia 
współczesnego. W całej swej pracy Ali Ünal zajmuje się Koranem szczerze i natural-
nie. Wyrażając swe poglądy, jest pokorny, ale również zdeterminowany i wytrwały; 
zdecydowany dotrzeć do prawdy, ale zawsze otwarty na uwagi krytyczne. 
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W swej interpretacji korzystał z różnorodnych źródeł sunnickich i szyickich, kla-
sycznych i współczesnych. Taka różnorodność wynikała z próby odnalezienia war-
tościowego odniesienia lub komentarza, który mógł być natchniony przez Wszech-
mogącego Boga. Motywowany ideą, że Mądrość jest utraconą własnością wiernego; 
wierny powinien zabierać ją, gdzie by jej nie znalazł Ali Ünal wyznaczył sobie za cel 
zaprezentowania, z pożytkiem dla każdego, każdej prawdy, którą odnajdzie, a która 
będzie pozostawać w zgodzie z istotą islamu. 

Poza wymaganiami koniecznymi do tego, aby opracować dobry tafsir, ta’wil i 
me’al (interpretację), dla odkrycia zamysłów Boga i zrozumienia przekazu zawartego 
w Jego Mowie, nieporównywalnie ważna jest pomoc Boga i Jego łaska. Bez nich nie 
sposób czegokolwiek odkryć, zrozumieć lub wyrazić. W mojej opinii, Ali Ünal pod-
jął ogromny wysiłek, ażeby Koran wyjaśnić, a następnie udostępnić go nam w spo-
sób zrozumiały. Wypełniony jest on pragnieniem prowadzenia badań w celu udziele-
nia odpowiedzi na stare i nowe obiekcje i oskarżenia kierowane pod adresem islamu. 
W obliczu starań, czynionych przez grupę pozytywistów, aby każdą prawdę zreduko-
wać do doświadczenia materialnego i obserwacji, jego pewność i ufność w Słowo Boże 
są dokładnie takie, jakie powinien w sobie żywić człowiek wierzący. Niemniej jednak 
charakter pracy Alego Ünala może zyskać wartość dzięki szczególnej łasce i pomocy 
Boga, i mamy nadzieję, że wszystko to, co zostało wyrażone i napisane w niniejszym 
dziele, urzeczywistniło się dzięki tej łasce i pomocy. 

Napisano już wiele książek na temat interpretacji Koranu i komentarzy, mimo 
to nie ustają zarzuty wobec tej Księgi i pewnych jej treści. Zapewne w przyszłości 
powstanie jeszcze duża liczba nowych interpretacji i komentarzy, które zmierzą się 
z nowymi zarzutami, i taka sytuacja będzie trwać aż do końca czasów. Ile nowych 
wątpliwości zostanie jeszcze zasianych, ile jeszcze razy umysły będą wystawione 
na zanieczyszczenie; jakie nowe intrygi będzie knuł Szatan, nasz odwieczny wróg, 
przeciwko słabym wiernym? Dzięki Bogu, setki ludzi, takich jak Ali Ünal, peł-
nych zapału w służbie Religii, będą stawiać czoła przeciwnościom, badając głębi-
ny Księgi, w której zawarte są wzniosłe prawdy. Będą starać się interpretować tę 
Wieczną Mowę, którą tak bardzo cenią. Interpretacja, którą Czytelnik ma w swoich 
rękach, jest wynikiem wyżej wspomnianej pracy i wysiłków. Pod pewnymi wzglę-
dami dzieło to przekracza granice ścisłej interpretacji i zawiera odpowiedzi, oparte 
na odniesieniach koranicznych, rozwiewające wątpliwości rzucane przez oponentów 
i niektórych orientalistów oraz ich pozbawionych wiedzy naśladowców. 

W niniejszym dziele stale podkreślane są fundamentalne zagadnienia koraniczne: 
Jedność Boga (tauhid), misja prorocka (nubułła), Zmartwychwstanie i uwielbienie 
Boga (kult) – wraz ze sprawiedliwością. Wszystko to omawiane jest zgodnie z podej-
ściem Bediüzzamana Saida Nursiego. Praca niniejsza uwydatnia istotę wiary i sposo-
by jej rozkwitu, a także zagadnienia ducha i znaczenie aktów czci. 
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W dziele tym odnajdziemy wiele nowego materiału dotyczącego wiary, niewia-
ry i hipokryzji, a także dawnych i nowych ich przedstawicieli. Sura Bakara (Krowa) 
została opatrzona obszernym komentarzem (tafsir), sięgającym do dziejów Dzieci 
Izraela oraz zagadnień wojny i pokoju. Szeroko przedstawiona jest prawda o Jezusie 
i Al-Imran (Rodzinie Imrana), prawach kobiet i na temat tego, co dozwolone i zaka-
zane. Raj, piekło i świat pomiędzy nimi są opisane i zaopatrzone w pełne mądro-
ści przykłady. Repliki odnoszące się do idei zniekształconych opierają się na rzetel-
nej wiedzy. Widać, że wielki wysiłek włożony został w odkrycie mądrości koranicz-
nych. Takie zagadnienia, jak Nocna Podróż i Wzniesienie Wysłannika Bożego, Towa-
rzysze Jaskini, przygoda Mojżesza z Al-Chidrem oraz wyprawy Zu’l-Karnejna, zosta-
ły przestudiowane, rozważone i przedstawione w sposób odpowiadający komenta-
rzom koranicznym (tafsir). Całość niniejszego dzieła sprawia takie wrażenie, jak gdy-
by Ali Ünal próbował zmieścić zawartość koranicznych komentarzy i tafsirów w jed-
nym tomie interpretacji. 

Choć nie sposób przytoczyć wszystkich, doniosłych aspektów niniejszej pracy, to 
jednak przedstawimy kilka odpowiednich przykładów z ostatnich rozdziałów. 

W surze Al-Mulk (Panowanie) werset czwarty zinterpretowany został w stylu 
Bediüzzamana, a wiele rzeczy, które szepcze do naszych serc Ali Ünal, wykraczają 
poza zakres zwykłej interpretacji. Mówi: „Doskonały artyzm w Stworzeniu – pomi-
mo obfitości, doskonały ład – pomimo absolutnej łatwości, doskonała miara, propor-
cja i stabilność – pomimo niewiarygodnej prędkości, doskonała indywidualizacja – 
mimo globalnego rozproszenia, najwyższa cena i wartość – mimo największej ekono-
mii, doskonałe rozróżnienie – pomimo absolutnej integracji i podobieństwa – wszyst-
ko to wskazuje na Jednego, Jedynego Stwórcę i Pana, który ma absolutną Wolę, Wła-
dzę i Wiedzę”. 

Inny przykład pochodzi z przypisu do pierwszego wersetu sury al-Insan (Czło-
wiek): „Ludzkość jest owocem z Drzewa Stworzenia, a przeto jest zawarta w jego 
nasieniu. Drzewo Stworzenia wyrosło więc z nasienia Ludzkości. Innymi słowy, sko-
ro drzewo wyrasta i rozwija się ze swego nasienia, to Ludzkość nosi w swym cie-
le i istocie naturę i wszystkie pierwiastki innych istot. Jakie znaczenie niesie nasie-
nie ze względu na drzewo, takie rodzaj ludzki ma ze względu na wszechświat. Nauka 
powinna koncentrować się na tym punkcie w swych badaniach nad pochodzeniem 
życia na Ziemi i pochodzeniem człowieka”. 

Ali Ünal zaopatrzył swą pracę również w odniesienia do odkryć współczesnej 
nauki, w takiej mierze, w jakiej powinny się one znaleźć w tafsirze. Na przykład 
raport Międzynarodowej Organizacji ds. Meteorów z 1993 r. powiązany został z pią-
tym wersetem sury al-Mulk: „Deszcz Perseid, obserwowany niemal każdego roku, 
sugeruje, że te meteoryty wystrzeliwane są w pewnym, istotnym celu, gdyż zaska-
kują obserwatorów swą wielką różnorodnością. Obserwacje poczynione na przykład 
w roku 1993 wskazują na fakt, że struktura wspomnianego deszczu jest wciąż mało 
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znana”. Takie wersety stanowią znaczące źródło wiedzy, ale trudno ocenić, na ile 
jesteśmy zdolni z nich skorzystać. 

Wersety metaforyczne lub alegoryczne interpretowane są zgodnie z podejściem 
sunnickim, jakkolwiek ich dokładna natura zarezerwowana jest dla Wiedzy Boga 
Wszechmogącego. Na przykład werset 16 w surze al-Mulk interpretowany jest 
w sposób następujący: A czy jesteście pewni, że Ten, który jest ponad wszystkim, 
nie sprawi, że ziemia połknie was wtedy, gdy drży?

Wielekroć i w odróżnieniu od podobnych interpretacji Koranu niniejsze dzie-
ło prezentuje znaczenia wychodzące poza słowa sugerowane przez kontekst i całość 
Koranu. Choć wymaga to licznych objaśnień, umieszczanych zwykle w nawiasach, 
w obrębie tekstu, to daje nadzieję na lepsze odkrycie przed czytelnikiem znaczenia 
i treści tekstu objawionego. Jednym z licznych przykładów jest werset 18 w surze al-
-Kalam: Niebaczni (w swych przysięgach, zapominając o prawach, przysługujących 
potrzebującym i nie zważając na wolę Bożą).

Sura al-Dżinn (Dżiny) 72:18 interpretowana jest następująco: Wszelkie miej-
sca czci (i części ciała, którymi wierzący skłania się w modlitwie) należą do Boga, 
a każde uwielbienie – jedynie ze względu na Niego, przeto nie oddawajcie czci niko-
mu poza Bogiem. A oto interpretacja sury al-Muzzamil (Owinięty szatą) 73:4: Albo 
dodaj do tego (nieco); i módl się i recytuj Koran spokojnie i zrozumiale (skupiając 
na nim swój umysł i serce). Takich przykładów jest wiele, ale poprzestaniemy na 
wyżej przytoczonych.

Autor niekiedy cytuje bezpośrednio wielkich komentatorów przeszłości, przed-
kładając ich sposób rozumowania nad własny. Na przykład interpretując werset 17 
w surze al-Hakka (Nieuchronna rzeczywistość ), podaje wartościową informację, 
przekazaną przez Hamdi Yazıra od Ibn Arabiego, że tron Wszechmocnego Boga nie-
siony jest przez ośmiu aniołów. 

Ali Ünal zajmuje mocne stanowisko w wielu takich miejscach, w których inni 
mogliby spekulować, i stara się zapobiec interpretacji zniekształcającej sens tekstu. 
Na przykład werset 71:17 sury Nuh (Noe): I Bóg sprawił, że wyrośliście z ziemi, jak 
roślina, zaopatruje w następujący, objaśniający go, przypis: „Werset ten nawiązuje do 
pochodzenia ojca ludzkości z pierwiastków Ziemi – gleby, powietrza i wody – a także 
materialnego pochodzenia każdej istoty ludzkiej, na której ciało, jako byt biologiczny, 
składają się te właśnie pierwiastki. Jak wskazuje Elmalili Hamdi Yazır, słowo naba-
tan, które pojawia się na końcu wersetu, jako dopełnienie przysłówkowe „rosnąć”, 
oznacza szczególny sposób stworzenia i rozwoju człowieka”. 

Dzieło niniejsze uwypukla rolę asbab an-nuzul (przyczyny i okoliczności obja-
wienia poszczególnych wersetów) w zrozumieniu Koranu, ale nigdy nie ogranicza do 
nich interpretacji. Umie opisywać wiele zagadnień z różnej, szerszej perspektywy, bez 
wykraczania poza reguły metodologiczne tafsiru. Na przykład sugeruje inną praw-
dopodobną interpretację początkowych wersetów sury ‘Abasa (Zmarszczył brwi). 
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Sądzę, że czytelnicy skorzystają z tej interpretacji Koranu co najmniej w równym 
stopniu, jak z innych. Modlę się, ażeby wysiłek włożony w to dzieło przyczynił się 
do Bożego błogosławieństwa, a także upraszam przebaczenia od Boga Wszechmogą-
cego za nasze błędne i niewłaściwe działania.
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Szukam schronienia w Bogu od Szatana na wieki 
odrzuconego (od Bożego Miłosierdzia).*

* [Koran (16:98) nakazuje: Recytując Koran, szukaj schronienia w Bogu od Szatana na wie-
ki odrzuconego (od Bożego Miłosierdzia). Z tego względu, przed rozpoczęciem recytacji Kora-
nu, powinniśmy powiedzieć: „Szukam schronienia w Bogu od Szatana na wieki odrzuconego 
od Bożego Miłosierdzia”. To modlitwa o Bożą pomoc i ochronę przed złymi podszeptami Sza-
tana w trakcie recytacji.]

SURA 1

AL-FATIHA (OTWIERAJĄCA)

Okres mekkański

Powszechnie przyjmuje się, że sura ta została objawiona w okresie mekkańskim misji 
prorockiej Muhammada. Niektóre przekazy mówią zaś, iż została objawiona ponow-
nie w Medynie. Była ona najprawdopodobniej pierwszą surą, objawioną w całości. Ze 

swoim cudownie zwięzłym i zarazem wszechstronnym słownictwem równoważy wysławianie 
Boga ze wznoszonymi ku Niemu prośbami. Jednocześnie zawiera cztery główne tematy i cele 
przesłania zawartego w Koranie: (1) stwierdzenie Istnienia i Jedności Boga, (2) Proroctwo, (3) 
Zmartwychwstanie i życie przyszłe oraz (4) oddawanie Bogu czci i problematykę sprawiedli-
wości. Nazywana jest surą al-Fatiha, gdyż stanowi rozdział otwierający Koran. Ma również 
inne nazwy, jak na przykład „Siedem Powtarzanych Dwukrotnie (Wersetów)” – z powodu 
swej chwały i dostojności, ale także dlatego, że musi być recytowana podczas każdej modlitwy; 
„Matka Księgi”, gdyż jest rdzeniem całego Koranu, a także – „Skarbnica”, albowiem zawiera 
wiele cennych prawd. 

1. 1W imię2 Boga3 Miłosiernego4, Współczującego5.
2. Wszelka chwała i dziękczynienie6 należą się Bogu, Panu7 światów8,
3. Miłosiernemu, Współczującemu,
4. Władcy9 Dnia Sądu10.
5. Tobie jedynie11 oddajemy cześć12 i jedynie u Ciebie szukamy pomocy13.
6. Prowadź14 nas Prostą Ścieżką15, 
7. Ścieżką tych, których obdarzyłeś Swą łaskawością16; nie zaś tych, którzy zasłużyli 
na (Twój) gniew (karę i potępienie)17, ani też tych, którzy błądzą18.
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przypomina nam, że Bóg jest wzniosły jako 
Istota Boska, mająca imiona; Jedyny, do któ-
rego możemy się zwracać, i że mówiąc „Bóg”, 
mamy na myśli i rozpamiętujemy jedynie tę 
(Jedyną) Istotę Boską. 

Wiedza o Bogu (w sensie arabskiego ‘ilm) 
jest niemożliwa w odniesieniu do Jego Isto-
ty lub Zasady (Dhat). Skoro nikt nie jest 
do Niego podobny lub z Nim porównywal-
ny, to nie sposób pojąć Jego Zasady. Może-
my jednak poznać Boga lub mieć o Nim pew-
ną wiedzę (w sensie arabskiego słowa ma’ri-
fa) poprzez Jego dzieła, czyny, Imiona, Atry-
buty i Cechy zasadnicze (szu’un). Świado-
mość Jego dzieł (tego, co widzimy w świe-
cie, Jego stworzeniu) prowadzi nas do Jego 
Imion i Atrybutów, które z kolei prowadzą 
nas ku Jego Cechom Istotowym, a dzięki 
temu do świadomości Jedynego, który posia-
da te Cechy. 

Podróż ku Boskiej Istocie może się odby-
wać albo poprzez refleksję nad dziełami Boga 
– wszechświatem, włączając w to poszcze-
gólne istoty ludzkie, wraz ze specyficzną 
konstrukcją każdej z nich, albo za pomocą 
dyscyplin „serca”, podążających drogą sufic-
ką. Ich kombinacja jest zawsze bezpieczniej-
sza i korzystniejsza (w odniesieniu do drogi 
sufickiej lub inaczej: muzułmańskiego sufi-
zmu, zob. Fethullah Gülen, Key Concepts in 
the Practice of Sufism). 

3. Allah, w przekładzie – Bóg, jest popraw-
nym Imieniem (własnym) Istoty Boskiej, 
która stwarza istoty żywe i rządzi nimi, indy-
widualnie i jako pewną całością; która zaopa-
truje, wychowuje, podtrzymuje, ochrania 
oraz prowadzi każde z osobna i wszystkie 
– jako całość; sprawia, że giną i ożywia je z 
osobna i wszystkie razem; nagradza i karze 
itp. Wszystkie Jego Atrybuty są atrybutami 
absolutnie doskonałymi, a On jest absolut-
nie wolny od jakiegokolwiek defektu, ułom-
ności. Jest Jeden Jedyny, niemający niko-
go ani niczego do Siebie podobnego lub ze 
Sobą porównywalnego. Jest całkowicie poza 
jakąkolwiek ludzką myślą i próbą Jego uję-

1. Ten błogosławiony zwrot (Bi’smi-llahi-
’r-rahmani’r Rahim, przetłumaczony jako 
„W imię Boga Miłosiernego, Współczują-
cego”, nazywany Basmala) jest jednym z 
symbolów islamu. Muzułmanie rozpoczy-
nają od jego wypowiedzenia każdy dobry 
czyn. Wszystkie rzeczy i istoty poprzez nie-
go zaczynają swe życie i trwają w nim. Par-
tykuła bi- oznacza zarówno w, jak i z, przeto 
wszystko, będąc zależnym od praw Miłosier-
nego, cokolwiek czyni – czyni w jego Imieniu 
i z jego Imieniem. Małe nasionko pod ziemią 
kiełkuje i przebija się przez ziemię i kamie-
nie, ażeby rosnąć ku światłu słonecznemu; 
zależne od praw Miłosiernego – upraszając 
(szczególnego) współczucia od Współczują-
cego. Istoty ludzkie, obdarzone wolną wolą, 
powinny zawsze czynić dobro i postępować 
tak w Imię Boga; podobać się Bogu, rozpo-
czynając swe wysiłki w Imieniu Bożym i z 
Imieniem Bożym. 

Niektórzy uczeni uznają Basmalę za 
pierwszy werset każdej sury (rozdziału) w 
Koranie, wyjąwszy surę dziewiątą. Zgod-
nie z opinią hanafickiej szkoły prawa, jest to 
werset, ale nie pierwszy werset każdej sury. 
Basmala stanowi pierwszy werset sury al-
-Fatiha – sury otwierającej Koran, i zosta-
ła umieszczona przed każdym rozdziałem 
(oprócz dziewiątego) ze względu na swe zna-
czenie i to, że jest wyrażeniem błogosławio-
nym. Poza tym oddziela od siebie poszczegól-
ne rozdziały Koranu. Niezależnie od tego jest 
sznurem światła, rozciągającym się od Naj-
wyższego Tronu Boga aż do serc ludzi. Kto-
kolwiek trzyma się jej mocno, świadom jej 
znaczenia i przez nią oświecony, może pod-
nieść się do najwyższego poziomu ludzkiej 
doskonałości. 

2. Słowo „imię” jest tłumaczeniem arabskie-
go ism. Wywodzi się z rdzenia SaMa (s-m-v), 
oznaczającego, że ktoś jest wysoki, wzniosły; 
albo – VaSaMa, znaczącego, że coś jest zna-
kiem (por. samałat – rzeczownik oznacza-
jący niebo lub niebiosa, gdyż są one wyso-
ko). Konstrukcja dopełniaczowa „imię Boga” 
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Wszechświat jest dziełem Miłosiernego, 
a Boże Miłosierdzie, urzeczywistniane przez 
Niego, obejmuje stworzenie w jego całości. 
Manifestowanie się Boga we wszechświecie 
ma dwa aspekty. Jeden z nich to powszech-
na manifestacja za pomocą wszystkich Imion 
odnoszących się do wszechświata. Można to 
zrozumieć przez analogię do manifestowa-
nia się słońca na całym świecie przy pomocy 
światła, zawierającego w sobie siedem kolo-
rów, i żaru. To manifestacja Jedności (at-
-tadżalli al-łahdija). Źródłem tej manife-
stacji jest Imię „Miłosierny”. Stanowi źró-
dło wspaniałego porządku we wszechświe-
cie, gdzie wszystko jest doskonale posłusz-
ne Bogu i związane prawami Miłosiernego. 
Szczególnym tego przykładem i widzialnym 
symbolem jest ożywianie Ziemi – roślinami 
i zwierzętami, zaopatrywanie, podtrzymywa-
nie i kierowanie nią w doskonałej harmonii i 
miłosierdziu. Wszystko to uzależnione jest od 
manifestacji Boga, jako Wszechmiłosiernego. 

5. Inny aspekt Boskiej manifestacji może 
być wyjaśniony poprzez analogię ze szcze-
gólnym manifestowaniem się słońca na każ-
dej rzeczy, w zależności od jej właściwości. 
Ta manifestacja wynika z tego, że Bóg jest 
ar-Rahim, co tłumaczy się jako „Współ-
czujący” i określa jako objawianie się Jed-
ności (at-tadżalli al-Ahadija). Bóg obejmu-
je całość stworzenia jako ar-Rahman (Miło-
sierny) – nie czyniąc pod tym względem róż-
nicy pomiędzy wiarą i niewiarą, prawdą i fał-
szem, słusznością i tym, co błędne, pięknem 
i brzydotą, dobrem i złem; podczas gdy jako 
ar-Rahim (Współczujący) okazuje szczegól-
ną łaskawość wierze, sprawiedliwości, praw-
dzie, prawości, etycznemu pięknu i dobru, w 
tym – a szczególnie – w przyszłym świecie. 
Nikt nie ma udziału w rozpoczęciu swego ist-
nienia, określeniu swego miejsca i daty uro-
dzin oraz śmierci, rasy, koloru, cech fizycz-
nych i funkcjonowaniu organizmu. Jest to 
uzależnione od absolutnego wyboru Boga, 
jako Miłosiernego, i nie może stanowić pod-
stawy do odczuwania przez nikogo wyższo-

cia: Oczy Go nie obejmują, ale On obejmuje 
wszystkie oczy (6:103).

Bóg jest wyjątkową, jedyną w swo-
im rodzaju Istotą, z wyłącznym prawem 
do przyjmowania aktów czci i do tego, aże-
by stać się jedynym celem życia człowieka. 
Jest miłowany ze względu na Swe Jestestwo. 
Wszystko od niego zależy i dzięki Niemu ist-
nieje. Każda prawda w Nim ma swe źródło. 
Jego istnienie jest tak oczywiste, że można 
wątpić w swoją egzystencję, ale nie sposób 
i nie wolno zwątpić w Jego istnienie. Oczy 
nie potrafią go dostrzec, ze względu na sku-
pienie i pełnię Jego manifestacji. Jego świa-
tło stanowi zasłonę dla naszych oczu. Jest 
czczony, gdyż jest wart czci jako Bóg – nie 
zaś na odwrót – jest Bogiem, ponieważ odda-
je się Mu cześć. 

Bez (wiary w) Boga życie jest męką, ambi-
cje są czystym bólem, osiągnięcia są strata-
mi, zjednoczenie jest oddzieleniem, miłość 
jest cierpieniem, przyjemność jest strapie-
niem, a wiedza kaprysem. On jest kuracją 
dla dotkniętych chorobą i remedium dla zra-
nionych serc. Serca osiągają pokój i spoczy-
nek dzięki rozpamiętywaniu Go i wspomina-
niu. Kto Go odnalazł, odnalazł wszystko; kto 
zaś Go utracił, ten wszystko utracił. 

4. Wyrażenie „Miłosierny” jest tłumaczeniem 
arabskiego Ar-Rahman. To zasadniczy Atry-
but Boga, którego oddanie w innym języku 
nie jest możliwe. Choć jest Atrybutem co do 
zasady, ar-Rahman można używać zamien-
nie z rzeczownikiem „Bóg”, gdyż nie ma 
zastosowania do nikogo innego, poza Bogiem. 
Oznacza Jednego, nieskończenie Miłosierne-
go, który obejmuje miłosierdziem, łaską i 
dobrocią całe stworzenie, w tym całą ludz-
kość, nie rozróżniając pomiędzy wierzący-
mi i niewierzącymi; dając życie, utrzymu-
jąc je, zaopatrując i obdarzając zdolnościa-
mi koniecznymi dla każdego. Bóg stwo-
rzył wszechświat ze względu na miłosierdzie 
realizujące się poprzez Jego Imię – Wszech-
miłosierny, i jako manifestację tego Imienia. 
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Należy zwrócić uwagę, że wszelka chwała 
i dziękczynienie należą się wyłącznie Bogu. 
Gdziekolwiek pojawia się piękno, wspania-
łość i doskonałość, to ostatecznym ich źró-
dłem jest zawsze Bóg. Żadne istoty stworzo-
ne, czy to aniołowie czy ludzie, przedmio-
ty niebieskie lub ziemskie, nie mają innej 
wspaniałości, piękna i doskonałości, poza tą 
zależną (od Boga). Gdzie takie jakości się 
pojawiają, to są one w rzeczywistości wyni-
kiem łaskawości Boga. Przeto, jeśli wobec 
kogoś mamy odczuwać dług wdzięczności, to 
wobec Niego, Stwórcy wszystkiego, a więc i 
tego, za co dziękujemy.

Mówiąc Wszelka chwała i dziękczynie-
nie należą się Bogu, mamy na myśli również 
to, że On jest Bogiem, do którego się ucie-
kamy, gdy grozi nam niebezpieczeństwo, do 
którego się modlimy o pomoc, jeśli znajduje-
my się w trudnej sytuacji lub w potrzebie, i 
Jedynym, którego czcimy i uwielbiamy. 

7. Słowa „Pan” użyliśmy do przetłumaczenia 
arabskiego Rabb. Zawiera ono trzy „zestawy” 
powiązanych ze sobą znaczeń: (I) Wycho-
wawca, Nauczyciel, Podtrzymujący, Odży-
wiający; (II) Pan i Władca; (III) Ten, który 
kieruje i kontroluje. 

To, że Bóg jest Rabb, oznacza, że każda 
istota (i każda część każdej istoty) – od pier-
wiastków i rzeczy nieożywionych do roślin, 
zwierząt i ludzkości, i wszystkie inne isto-
ty w innych światach – wzrastają, są utrzy-
mywane przy życiu, kierowane i kontrolowa-
ne przez Niego, aż osiągną właściwą sobie 
doskonałość, cel swego stworzenia. Oznacza 
to, że to, co powszechnie nazywa się „pra-
wami przyrody”, jest w rzeczywistości opi-
sem wykonywania przez Boga Jego suweren-
nej Władzy, jego Atrybutu Rabb. Dodatko-
wym sposobem wychowywania i kształce-
nia ludzkości są wysyłanie przez Boga proro-
ków oraz religie. W związku z tym uznając 
w Bogu jedynego Wychowawcę, Nauczycie-
la, Żywiciela, Pana i Mistrza wszystkich istot 
(at-tauhid ar-Rububija), potwierdzamy inny 
wymiar wiary w Jedność i Jedyność Boga.

ści lub niższości, ani też do dyskrymina-
cji. Przeciwnie, świadomi mieszkańcy Ziemi 
(dżiny i ludzie) mają wybór pomiędzy wia-
rą i niewiarą, sprawiedliwością i niesprawie-
dliwością; tym, co słuszne, a tym, co błęd-
ne; dobrem i złem, prawdą i fałszem; mogą 
podejmować odpowiednie decyzje dzięki swej 
wolnej woli. Są z tego względu odpowiedzial-
ni za swe wybory i preferencje. Będąc ar-
-Rahim, Bóg pomaga tym, którzy wybiera-
ją na tym świecie wiarę, prawość, sprawiedli-
wość i dobro, i nagrodzi ich wieczną szczęśli-
wością w życiu przyszłym. Bez Bożego Atry-
butu ar-Rahman (Miłosierny) nie pojawili-
byśmy się na świecie. A bez Bożego Atrybu-
tu ar-Rahim (Współczujący) nie bylibyśmy 
w stanie wykorzystać naszej wolnej woli do 
tego, by dokonywać właściwych wyborów, 
nie rozumielibyśmy cudownych dzieł Boskie-
go artyzmu; nie wiedzielibyśmy, czym jest 
wiara, religia i proroctwo, ani nie zdołaliby-
śmy osiągnąć prawdziwego, wiecznego szczę-
ścia w Raju. 

6. Ażeby zrozumieć Koran, należy wcześniej 
zrozumieć jego pojęcia. Z tego względu poda-
jemy tutaj ich zwięzłe objaśnienie. 

Słowo arabskie, tłumaczone jako „chwa-
ła i wdzięczność”, to „hamd”. Obejmuje oby-
dwa znaczenia i kilka innych odcieni znacze-
niowych. Wysławiamy, wychwalamy kogoś 
ze względu na pewne szczególne, chwalebne 
osiągnięcia lub cechy; odczuwamy wdzięcz-
ność za doznane dobro. Jednak w relacji z 
Bogiem hamd potwierdza to, że jest On 
wiecznie godny wychwalania i uwielbienia, 
gdyż jest Bogiem wiecznym, wiecznie miło-
siernym i Panem całego stworzenia. Niezależ-
nie od tego, czy Jego łaskawość jest uznana 
za taką przez stworzenia, czy też nie, należy 
Go wychwalać i okazywać Mu wdzięczność. 
Dziękczynienie wynika z lojalności wobec 
Boga – z powodu Jego łask, podczas gdy 
wychwalanie jest implikowane przez naszą 
szczerą służebność, świadomą, kim Bóg jest i 
co znaczy być Jego sługą. 
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należy całkowita Władza i Panowanie? Do 
Boga Jedynego, nad wszystkim Tryumfują-
cego (dominującego w sposób absolutny nad 
wszystkim, co istnieje) (40:16). Poza tym 
władanie nad Tamtym Światem ze wszyst-
kimi jego regionami i światami podporząd-
kowanymi, takimi jak Miejsce Najwyższe-
go Zgromadzenia (po Zmartwychwstaniu, w 
Dniu Sądu – przyp. tłum.), Most, Raj i Pie-
kło – należy wyłącznie do Boga. 

10. „Dzień Sądu” stanowi przekład arabskie-
go pojęcia Jaum ad-Din. Słowo din zazwy-
czaj oddaje się w języku angielskim (i pol-
skim – J.S.) jako „religia”. Pochodzi ono od 
czasownika Da-Na (od d-j-n), co oznacza: 
wyznawać religię. Od tego samego rdzenia 
(d-j-n) czasownik Da-Na ma także inny, 
związany z wcześniejszym zestaw znaczeń: 
pożyczać coś od kogoś lub być zadłużonym, 
być poddanym lub związanym, być winnym 
komuś wierność, być wezwanym do rozlicze-
nia się, być sądzonym, skazanym (rzeczow-
nikiem pokrewnym jest dajn, dług lub odpo-
wiedzialność, zobowiązanie). Muzułmańska 
koncepcja religii (din) obejmuje wszystkie te 
znaczenia. Bóg wyniósł nas z ciemności nie-
bytu do światła życia, stworzył nas wedle 
najlepszego wzoru i wzniósł nas do najwyż-
szego miejsca w hierarchii stworzeń. Włączył 
do „struktury” naszej egzystencji pewne ele-
menty, które – jakkolwiek z pozoru negatyw-
ne lub destrukcyjne – poddane dyscyplinie, 
mogą doprowadzić nas do wyższych stop-
ni doskonałości. Abyśmy byli w stanie nad 
nimi zapanować, nie zaś ulec im, i – abyśmy 
mogli wykorzystać wszystkie nasze zdolno-
ści i pozytywne pierwiastki naszego bytu – 
Bóg zesłał proroków i objawił poprzez nich 
i poprzez księgi reguły, jakim powinniśmy 
poddać nasze życie. To depozyt i dar, za który 
winniśmy Bogu wdzięczność. Spłacanie tego 
długu polega przede wszystkim na kształto-
waniu naszego życia zgodnie z ustalonymi 
przez Stwórcę zasadami. W tym znaczeniu 
religia – din stanowi zestaw Boskich prze-
pisów, których istoty ludzkie muszą prze-

8. „Światy” to arabskie słowo ‘alamin (w 
liczbie pojedynczej ‘alam). Pochodzi ono od 
‘alam, ‘alama, oznaczające coś, dzięki czemu 
inna rzecz jest znana. Przeto w tej perspek-
tywie każda poszczególna rzecz lub zestaw 
rzeczy, od najmniejszych cząstek subato-
mowych do największych mgławic i galak-
tyk, jest swego rodzaju „światem” i wskazuje 
na Boga. Forma w liczbie mnogiej (‘alamin) 
jest stosowana szczególnie wobec istot świa-
domych, co znaczy, że wszystko, co zosta-
ło stworzone, jest jak gdyby świadome, i że 
dla istot świadomych całkowicie jasne jest 
wskazywanie na Istnienie Boga, Jego Jedność 
i Panowanie. 

Z innej perspektywy, „światy” klasyfiku-
je się jako Lahut (Wzniosłe Empirion; czy-
sty świat niematerialny nieskazitelnej Rze-
czywistości Boskiej), Dżabarut (inny świat 
niematerialny, gdzie rzeczywistość Boska 
objawia się w swej czystej formie), Mala-
kut (świat czystego wymiaru wewnętrznego 
bytu), Mithal (świat symboli albo idei, nie-
materialnych form rzeczy) i Szahada (świat 
cielesny, zawierający świat widzialny i fir-
mament Niebios). Te światy należy rozumieć 
raczej jako wymiary, a nie oddzielne miejsca: 
boskie prawdy lub rzeczywistość manifestu-
jąca się w formach materialnych w tym świe-
cie, w innych światach objawiają się we wła-
ściwych sobie kształtach. 

„Światy” klasyfikuje się również jako 
świat duchów, ten świat, świat niematerial-
ny pomiędzy tym a następnym (al-’Alam al-
-Barzach) i świat wieczny.

„Światy” można także odnieść do róż-
nych „królestw” w obrębie świata ziemskiego 
i światów pozaziemskich.

9. Słowo Malik, tutaj interpretowane jako 
„Władca”, oznacza zarówno właściciela, jak 
i suwerena, panującego. Chociaż Bóg zezwa-
la na istnienie na tym świecie suwerenów ze 
względu na to, że wyposażył ludzkość w wol-
ną wolę, to jednak On będzie wyłącznym, 
absolutnym Suwerenem, Władcą w Dniu 
Sądu Ostatecznego: Do kogóż owego Dnia 
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niem czci. ‘Ubuda oznacza pokorę i poddanie, 
a ‘ubudija – wykonywanie powinności odda-
wania czci Bogu w sposób systematyczny. 
„Tobie jedynie oddajemy cześć” oddaje zna-
czenie arabskiej konstrukcji ijja-ka na’budu, 
w której zaimek osobowy „Tobie” znajdu-
je się w pozycji emfatycznej. Tę samą sytu-
ację odnajdujemy również w następnej fra-
zie: ijjaka nasta’inu (zamiast zwykłej kon-
strukcji nasta’inuka). Oznacza ona, że czci-
my Boga pełni bojaźni, poddania, szczerości 
i pokory oraz w sposób systematyczny. Czy-
niąc tak, wyrażamy swe całkowite oddanie, 
uległość i podporządkowanie i potwierdza-
my naszą wiarę w to, że nikt prócz Boga nie 
zasługuje na oddawanie mu czci, co stanowi 
wyraz at-tauhid al-‘ubudija. Fakt, że na’bu-
du ma formę pierwszej osoby liczby mnogiej 
czasu niedokonanego oznacza, że obowiązek 
oddawania czci Bogu nie jest ograniczony do 
jakiejś jednej okazji, lub że jest czynnością 
jednorazową, ale jest stałym obowiązkiem, 
zarówno zbiorowym, jak i indywidualnym. 
W rzeczy samej, preferowaną formą oddawa-
nia Bogu czci jest modlitwa w zgromadzeniu 
wiernych. Ów aspekt kolektywny odnosi się 
do (I) jednostki wraz ze wszystkimi syste-
mami i komórkami jej ciała, (II) grupy wier-
nych, którzy zbierają się razem w jakimkol-
wiek miejscu lub czasie, w celu uwielbiania 
Boga, oraz (III) całego „ciała” wiernych na 
całym świecie, którzy zwracają się w modli-
twie w kierunku Ka’by. 

13. Relacja pomiędzy oddającym cześć sługą 
a Bogiem, jako Jedynym Czczonym, nie jest 
w innych religiach ustalona z właściwą jej 
jasnością, w szczególności biorąc pod uwagę 
wpływ nowoczesnych trendów związanych 
z humanizmem i indywidualizmem. Może to 
dać asumpt do pojawiania się pewnych błęd-
nych koncepcji, w związku z czym postara-
my się poniżej ów problem rozjaśnić: 

Służebność w islamie oznacza wolność od 
innych rodzajów służebności i niewoli. To, co 
oznacza w islamie służebność, dobrze wyra-
ża odpowiedź Rabi’ ibn ‘Amira, wysłannika 

strzegać w celu osiągnięcia dobra i zbawienia. 
Nadejdzie bowiem dzień, kiedy zostaniemy 
wezwani do złożenia rachunku z wysiłków w 
tym zakresie i zostaniemy osądzeni na pod-
stawie tego, jak postępowaliśmy na tym świe-
cie. Bóg nagrodzi nas albo ukarze. Jedynym 
Władcą tego dnia będzie Bóg. 

Podobnie jak okres życia wszechświata 
określany jest jako „dzień”, tak samo i czas, 
gdy zostaniemy wskrzeszeni do życia, osą-
dzeni i uzyskamy stosowną zapłatę za czyny 
na tym świecie, nazywany jest „dniem”. To 
następna z przyczyn, dla których Koran nazy-
wa ów „dzień” Jaum ad-Din – Dzień Sądu. 

11. Zachował się przekaz od Wysłannika 
Bożego, niech będą z nim pokój i błogosła-
wieństwo, że Wszechmogący rzekł: „Połowa 
sury al-Fatiha należy do Mnie, a druga poło-
wa – do Mojego sługi” (Muslim, „Salah”, 38). 
Część do niniejszego wersetu (tzn. wersety 
1-4) należy do Boga. W niej to sługa zwra-
ca się do swego Pana jak gdyby w trzeciej 
osobie, wysławiając Go. Te cztery werse-
ty wysławiające służą jako drabina, po któ-
rej sługa może wznosić się ku Jego Obec-
ności i osiągnąć godność i honor zwracania 
się do Pana w drugiej osobie (wersety 5-7). 
W tym miejscu sługa składa swego rodza-
ju „petycję” do Jedynego, który w poprzed-
nich wersetach był wysławiany za pomocą 
Jego wszechogarniających Atrybutów. Zgod-
nie ze wspomnianym wyżej przekazem tra-
dycji, werset 5 należy zarówno do Boga, jak i 
do sługi, podczas gdy następne wersety (6-7), 
kiedy to sługa modli się do Stwórcy w swej 
najpilniejszej potrzebie (to jest o właściwe 
przewodnictwo), należą do sługi.

12. Fraza „oddajemy cześć” stanowi przekład 
arabskiego na’budu, pierwszej osoby liczby 
mnogiej czasu niedokonanego od czasownika 
‘ABaDa. Oznacza on czynienie czegoś ener-
gicznie i z determinacją. Pochodzi od nie-
go termin muzułmański ‘Ibada, oznaczający 
uwielbienie i poddanie. Czasownik ‘ABaDa 
ma dwa inne ważne bezokoliczniki, z których 
oba są bardzo mocno związane z oddawa-
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największej korzyści, jak na przykład Raju. 
Przeto, choć skromny, łagodny i uprzejmy, 
nie uniża się przed nikim innym, poza swym 
Stwórcą. Naprawdę jest słaby i w potrze-
bie, i świadom swej słabości i konieczności 
wsparcia. Mimo to jest niezależny od innych, 
ze względu na duchowe bogactwo, w które 
zaopatrzył go Jego Szczodry Pan. Jest tak-
że mocny, gdyż opiera się na nieskończonej 
Mocy swego Władcy. Działa i zmaga się z 
przeciwnościami jedynie ze względu na Boga, 
Jego radość i po to, ażeby zdobyć cnotę” (Sło-
wa, „Słowo 12”, 147). 

14. Ihdi-na, zinterpretowane jako „prowadź 
nas”, pochodzi od czasownika HaDa, któ-
ry oznacza „wziąć kogoś za rękę i prowa-
dzić właściwie oraz delikatnie”. Wywodzący 
się zeń rzeczownik hidaja zazwyczaj ozna-
cza prawdziwe lub właściwe przewodnictwo, 
a jego przeciwieństwem jest zboczenie z wła-
ściwej drogi albo zbłądzenie. 

Czasownik HaDa używany jest zarów-
no przechodnio, jak i nieprzechodnio. Bóg 
prowadzi ludzi zarówno bezpośrednio, jak 
i pośrednio. W większości przypadków Bóg 
zapala wiarę w sercach ludzi ze względu na 
to, że pragną Bożego przewodnictwa i dążą 
do niego. Jednak, mimo że Bóg chce, ażeby 
Jego sługi pragnęły przewodnictwa i starali 
się o nie, to nie stanowi to samej Jego przy-
czyny. Ten paradoks dobrze artykułuje ano-
nimowy aforyzm: „Choć nie sposób Go odna-
leźć, szukając, to znajdują Go jedynie ci, któ-
rzy Go szukają”. Pierwszorzędnym źródłem 
przewodnictwa są Prorocy i Boże Księgi. Pod 
nieobecność proroka tę samą funkcję spełnia-
ją ci, którzy nie zbaczając z prostej ścieżki, 
podążają śladami proroków. Ich cechy wyja-
śnione zostały w następnym wersecie.

15. Arabskie słowo, zinterpretowane tutaj 
jako „ścieżka”, to sirat. To droga, mająca 
nachylenia i wzgórki, szeroka w jednej czę-
ści, a w innych wąska i trudna do przejścia. 
W tradycji Proroka opisuje się ją jako ścieżkę 
albo most, z nachyleniami i wzgórkami, oto-
czoną po obu stronach ścianami, z drzwia-

dowódcy armii muzułmańskiej, który zapy-
tany przez dowódcę armii perskiej o znacze-
nie przesłania głoszonego przez muzułma-
nów, odrzekł: „Zachęcamy ludzi, ażeby prze-
chodzili ze służebności wobec fałszywych 
bóstw do służebności wobec Jedynego Boga, 
z dusznego lochu świata do radosnych prze-
strzeni niebiańskich oraz z ciemności reli-
gii fałszywych do światła islamu” (Ahmed 
Cevdet Paşa, 1:391).

Muzułmańska koncepcja służebności jest 
jedynym środkiem do osiągnięcia autentycz-
nej ludzkiej wolności i godności. Nikt nie 
przewyższa drugiego w swym statusie sługi 
i tym samym nie jest godny czci ani adora-
cji. Żadna stworzona istota, czy to Prorok czy 
zwykły człowiek, nie może być podmiotem 
uwielbienia. Modlitwa obowiązkowa i piel-
grzymka (hadżdż) są wydarzeniami, które 
publicznie i w sposób niezwykle jasny una-
oczniają tę prawdę. 

„Ktoś, kto ogłasza ludzką wolność jako 
bunt przeciwko Bogu, może być podobnym 
do Faraona tyranem; w rzeczywistości będzie 
poniżał sam siebie, ażeby wysługiwać się 
własnym interesom, aż w końcu skłoni się 
przed najmarniejszą z rzeczy. Może być har-
dy i arogancki, a jednocześnie tak nieszczęśli-
wy, że pogodzi się ze swoim poniżeniem dla 
trwającej chwilkę przyjemności. Nieustępli-
wy i próżny, a zarazem gotów całować stopy 
ludzi iście diabelskich, w zamian za trywialne 
korzyści. Zarozumiały i tyranizujący podda-
nych; kiedy nie jest w stanie znaleźć w swym 
sercu punktu oparcia w obliczu śmierci, nie-
szczęść i niezliczonych wrogów, pojmuje, że 
jest tylko bezsilnym, chełpliwym tyranem. 
Skoncentrowany wyłącznie na sobie egoista, 
usiłując zaspokoić swe zmysłowe żądze lub 
osobiste interesy, albo interesy swej grupy 
rasowej czy kulturalnej, rychło staje się nie-
wolnikiem tychże żądz i interesów.

Szczery sługa Boga nie poniża się do tego, 
ażeby skłaniać się w akcie uwielbienia nawet 
przed największym ze stworzeń. Jest pełen 
godności i nie traktuje jako przedmiot czci 
żadnej, choćby wspaniałej rzeczy ani nawet 
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mi. Jednakże ich wrodzone instynkty i siły, 
takie jak intelekt, gniew, namiętność i pożą-
danie, są nieograniczone i potrzebują pew-
nej dyscypliny. Z tego względu istoty ludz-
kie muszą być prowadzone ku drodze pro-
stej, z dala od wszelkich skrajności. Droga 
ta zawiera w sobie właściwe reguły, gwaran-
tujące szczęście w obydwu światach. Nawet 
gdyby zebrali się wszyscy ludzie, ażeby usta-
lić te zasady, nie zdołaliby tego uczynić, gdyż 
wymagałoby to znajomości wszystkich istot 
ludzkich, ich charakterów, ambicji i lęków, 
a także warunków panujących w obydwu 
światach. Jest to możliwe jedynie dla intelek-
tu uniwersalnego, który objawiał się w ciągu 
dziejów w Boskiej religii. To religia jest naj-
wspanialszym błogosławieństwem i łaską, 
jaką Bóg okazał ludzkości. Dzięki niej czło-
wiek może osiągnąć szczęście w obydwu 
światach, a także zrozumieć cel i sens swe-
go stworzenia. Po to, żebyśmy zdołali odna-
leźć prawdziwą Religię i podążać jej ścież-
ką, Bóg wskazuje nam pewne osoby, któ-
re wybrał spośród nas. Opisuje je jako tych, 
których obdarzył swą łaskawością. Mówi, że 
Prosta Ścieżka była ich drogą, a w wersecie 
(4:69) objawia ich tożsamość: Kto posłuszny 
jest Bogu i Wysłannikowi (albowiem nale-
ży się im posłuszeństwo), ci są (i będą także 
na tamtym świecie, w Raju) w towarzystwie 
tych, których Bóg obdarzył Swą łaskawo-
ścią (doskonałym przewodnictwem) – proro-
ków i prawdomównych (lojalnych i prawdo-
mównych w tym, co czynią i mówią), świad-
ków (dostrzegających ukryte boskie prawdy 
i poświadczających je swoim życiem) i pra-
wych (we wszystkich swych uczynkach i 
słowach, a także ustanawiających sprawie-
dliwość). Jakże wspaniali są dla towarzyszy! 
Ten, kto szczerze poszukuje takich ludzi, 
znajduje ich, gdyż lśnią w duchowym i inte-
lektualnym „niebie” ludzkości. 

17. Koran zakazuje nam podążania drogą 
dwóch grup osób: tych, którzy zasługują na 
gniew Boży (karę i potępienie) oraz tych, któ-
rzy błądzą. 

mi i oknami otwierającymi się na zewnątrz. 
Ściany to przepisy muzułmańskiego szaria-
tu, które chronią Ścieżkę przed atakami z 
zewnątrz, a podążających nią wiernych przed 
zejściem z drogi. Drzwi i okna to wyjścia 
do rzeczy zakazanych. Podążającym Ścież-
ką wiernym nie wolno z nich korzystać, gdyż 
grozi to zbłądzeniem (Ibn Hanbal, 4:182-183).

Termin sirat stosowany jest w Koranie 
w liczbie pojedynczej i nie ma liczby mno-
giej. To symbol tego, że istnieje jedna jedy-
na droga, prowadząca do Boga, podczas gdy 
jest wiele dróg (sabil) wiodących do Ścieżki. 
Jest ona nazwana przymiotnikiem „prosta”, 
co znaczy, że Prosta Ścieżka stanowi drogę 
Koranu, wolną od jakiejkolwiek krzywizny. 
To droga środkowa, niemająca nic wspólnego 
z jakąkolwiek skrajnością. W ekonomii jest 
równie oddalona od komunizmu, jak i kapi-
talizmu; w polityce – od absolutyzmu, jak i 
anarchizmu; w filozofii – od realizmu, jak i 
idealizmu; w sprawach wiary – od materia-
lizmu, jak i spirytualizmu. Pod względem 
światopoglądowym nie jest wyłącznie z tego 
świata ani też wyłącznie z tamtego świata. 
Stanowi drogę środka w odniesieniu do ludz-
kiej psychologii oraz rzeczywistości życia i 
stworzenia. W sprawach edukacji i wycho-
wania islam dyscyplinuje i nobilituje intelekt, 
ocalając go od skrajności demagogii, chytro-
ści i głupoty, a zatem prowadzi do rzetelnej 
wiedzy i mądrości. 

16. Nawet jeśli ktoś zdoła, studiując stwo-
rzenie i zastanawiając się nad nim, dojść 
do przekonania, że musi istnieć Jeden Jedy-
ny, który to wszystko stworzył, to nie spo-
sób odkryć istoty Prostej Ścieżki za pomocą 
samego tylko rozumowania. 

Istoty ludzkie zajmują pośród stworzeń 
miejsce szczególne. Zazwyczaj pragną tego, 
co najpiękniejsze i pociąga ich właśnie pięk-
no. Zaspokajanie nawet najzwyklejszych 
potrzeb codziennych wymaga różnorakich 
umiejętności i rzemiosł. Jako istoty społecz-
ne, ludzie zobowiązani są do wymiany pro-
duktów swej pracy i dzielenia się nimi z inny-
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Gniew Boga nie oznacza, że jest On 
zagniewany w jakiś podobny do nas spo-
sób. Raczej Jego gniew oznacza karę i potę-
pienie. Czytamy w Koranie, że zasługują 
na nie ci, którzy zabijają wierzącego z roz-
mysłem (4:93), pielęgnują złe myśli o Bogu 
(48:6), uciekają z pola bitwy (8:16), odcho-
dzą od wiary po tym, jak zaczęli ją wyzna-
wać (16:106), a również ci, którzy spierają się 
o Boga, uprzednio go uznawszy (42:16). Na 
gniew Stwórcy zasługują też ci, którzy nie 
uwierzyli w Niego i zabijali proroków (2:61); 
ci, którzy odmówili wiary w Posłannictwo 
Proroka Muhammada ze względu na zawiść 
lub rasizm, choć rozpoznali w nim proroka 
(2:90); ci, którzy oddali cześć cielcowi, mimo 
że wcześniej uwierzyli w Boga (7:152, 20:86); 
a również ci, którzy nie szanowali szaba-
tu. Każdy, kto popełnia grzechy lub uczyn-
ki, które sprowadzają nań gniew Boga, jest 
objęty wersetem którzy zasłużyli na (Twój) 
gniew (karę i potępienie). 

Należy zwrócić uwagę na to, że więk-
szość przestępstw wspomnianych w Kora-
nie żydów oraz kara i potępienie, jakie spro-
wadzili na siebie, przedstawiane są w Biblii 
(Starym Testamencie) w sposób o wiele bar-
dziej surowy (Księga Liczb, 16:12-24, 31-35, 
41-50; 21:4-6; Powtórzonego Prawa, 4:25-29; 
9:9-29). Prorok Mojżesz, niech będzie z nim 
pokój, wypominał im to w księdze Powtó-
rzonego Prawa, 9:24: „Opornie postępowa-
liście względem Pana, kiedy was poznałem” 

(cytat z Pisma Świętego Starego i Nowe-
go Testamentu, Pallotinum, Poznań 2000 – 
J.S.). Zgodnie zaś z relacją Nowego Testa-
mentu, Jezus upominał swych rodaków sło-
wami jeszcze surowszymi: Ewangelia Mate-
usza, 12:34-35; 23:2-7, 23-33.

18. Rzeczownik oznaczający „zbłądzenie” 
(dalal) może odnosić się do szerokiego zakre-
su czynów, od najdrobniejszego błędu oso-
by wierzącej aż do zboczenia z Prostej Ścież-
ki. Jako termin religijny implikuje powrót 
do niewiary i zamianę wiary na niewiarę 
(2:108), przypisywanie Bogu współtowarzy-
szy zarówno co do Bożej Istoty, Jego Atrybu-
tów, jak i działań (4:116), a także odrzucenie 
wiary we wszystkie filary lub w jeden z nich, 
mianowicie wiary w Istnienie i Jedność Boga 
(łącznie z właściwie pojmowanym przezna-
czeniem), anioły, w Księgi i Pisma zesłane 
przez Boga, Proroków – bez czynienia pomię-
dzy nimi różnicy co do wiary w nich; oraz w 
Zmartwychwstanie i życie przyszłe. Każdy, 
kto wchodzi na fałszywą drogę, zostaje obję-
ty słowami ani też tych, którzy błądzą. 

Wysłannik w sposób jasny uzmysłowił 
muzułmanom, jak – poprzez swoje specy-
ficzne przekonania i działania – ludzie mogą 
ściągnąć na siebie Bożą karę i potępienie, i 
zbłądzić. To ostrzeżenie, ażeby muzułmanie 
nie naśladowali sposobu życia i błędów wspo-
mnianych dwu grup i dzięki temu uniknęli 
zaliczenia w ich poczet.
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SURA 2

AL-BAKARA (KROWA)

Okres medyński

S ura al-Bakara, składająca się z 286 wersetów, jest najdłuższym rozdziałem Koranu i 
można ją traktować jako swego rodzaju streszczenie tej Księgi. Jej objawianie zaczęło 
się wkrótce po Emigracji (hidżra) do Medyny i proces ów trwał niemal dziesięć lat, aż 

wszystkie jej części zostały zesłane. Jak już wzmiankowano w Przedmowie, za każdym razem, 
kiedy został objawiony jakiś werset albo grupa wersetów, Wysłannik Boży, niech będą z nim 
pokój i błogosławieństwo, nakazywał ich zapisywanie i umieszczanie w tym miejscu w danym 
rozdziale, do którego – zgodnie z Bożym poleceniem – należały.

 

W Imię Boga Miłosiernego, Współczującego!

1. Alif. Lam. Mim1.
2. Oto Księga (najszlachetniejsza, niezrównana), co do której nie ma żadnej wątpli-
wości (że jest Boskiego autorstwa i jest zbiorem czystych prawd). Doskonałe prze-
wodnictwo dla bogobojnych i pobożnych, którzy przestrzegają swych powinności 
względem Pana2.
3. Dla tych, którzy wierzą w to, co Niewidzialne3, wykonują modlitwę w zgodzie z jej 
zasadami; a z tego, w co ich zaopatrzyliśmy (majątku, wiedzy i władzy), łożą (środ-
ki, ażeby zapewnić utrzymanie potrzebującym i dla sprawy Boga; czynią tak wyłącz-
nie dla Jego przyjemności i nie tworząc przy tym dla innych żadnych zobowiązań). 
4. I dla tych, którzy wierzą w to, co zostało ci zesłane, i co zostało zesłane przed 
tobą (Tora, Ewangelie i Psalmy, a także Zwoje Abrahama); i żywią pewność wiary w 
życie przyszłe4/5.
5. Oni (zacni) cieszą się prawdziwym przewodnictwem (płynącym z Koranu) swego 
Pana; i oni osiągną sukces6.

1. Wliczając ligaturę lam-alif, alfabet kora-
niczny składa się z 29 liter, bez niej zaś – z 
28. Koran umieszcza połowę z tych liter na 
początku 29 sur, albo pojedynczo, jak qaf (w 
surze Kaf) i sad (w surze Sad), albo w kom-
binacjach po dwie, trzy, cztery albo pięć. Owe 
litery są zwane al-huruf al-muqatta’at, litery 
odłączone, odizolowane albo oderwane.

Wiele powiedziano i napisano o ich zna-
czeniu:

•  Zapisywanie tych liter wskazuje na to, że 
człowiek dopiero zaczął się uczyć czytać 
i pisać. Przeto ich obecność na począt-
ku pewnych sur oznacza, że Koran został 
zesłany ludziom niepiśmiennym.

•  Litery oznaczają, że Koran jest księ-
gą złożoną ze słów i liter, a zatem nie-
możliwe, ażeby jej autorem był Prorok 
Muhammad, który ani nie znał sztu-
ki pisania, ani czytania. Podobnie jak 
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– od wiqaja, co oznacza ochronę, samoobro-
nę i odwrócenie (niebezpieczeństwa). Takła 
(taqwa) należy do najważniejszych termi-
nów, stosowanych w celu opisania wierzące-
go muzułmanina. Implikuje on powstrzymy-
wanie się od grzechów na znak bojaźni bożej 
i otrzymywanie ochrony Boga przed zbocze-
niem (z Prostej Ścieżki), a także przed karą 
boską. Stwórca ustanowił dwa kompleksy 
praw: jeden to prawa „religijne” (m.in. fila-
ry wiary oraz zasady moralności i oddawa-
nia czci), które rządzą indywidualnym i spo-
łecznym życiem człowieka; natomiast dru-
gi to Boże prawa stworzenia i funkcjono-
wania wszechświata, badane przez nauki 
przyrodnicze (nazywane przez nas błędnie 
„prawami przyrody”). Ochrona zapewnia-
na przez Wszechmocnego zależy od działa-
nia w zgodzie z obu tymi kompleksami praw. 
Odpłata za stosowanie się (lub jego brak) do 
praw „religijnych” nastąpi w świecie przy-
szłym, podczas gdy odpłata za przestrzega-
nie drugiego rodzaju praw – na tym świecie. 
Takła, którą będziemy oddawać w niniej-
szym komentarzu jako „pobożność, prawość 
i bogobojność”, stanowi u Boga jedyne kry-
terium wyróżnienia i szlachetności: „Zaiste, 
najszlachetniejszym i najzacniejszym spo-
śród was jest u Boga ten, który jest najlepszy 
pod względem pobożności, prawości i bogo-
bojności”, 49:13). 

3. Słowo przetłumaczone jako „Niewidzial-
ne” to ghaib. Jego przeciwieństwem jest sza-
hada, czyli – obserwowalne lub odczuwalne. 
Ghaib implikuje zatem to, co nie jest bez-
pośrednio wyczuwalne albo jest poza zmy-
słami fizycznymi. Ma dwie kategorie: abso-
lutną i ograniczoną, albo względną. Ghaib 
absolutne oznacza, z perspektywy tego świa-
ta, Boga z Jego Imionami i Atrybutami oraz 
świat przyszły. Dla zwyczajnych ludzi (z 
perspektywy rozwoju duchowego) są to rów-
nież światy aniołów, dżinów i innych istot 
niematerialnych. Dokładna wiedza o abso-
lutnym poziomie ghaib należy wyłącznie do 

Koran, także i wszechświat jest księgą. 
To dlatego mędrcy muzułmańscy nazy-
wają Koran „wszechświatem objawio-
nym i spisanym”, a wszechświat „księgą 
stworzoną”. Litera sama z siebie nie ma 
żadnego znaczenia; funkcjonuje w słowie 
i na wiele sposobów wskazuje na pisa-
rza. Każde stworzenie we wszechświecie 
funkcjonuje w podobny sposób i wska-
zuje na swego Stwórcę. 

•  Litery alfabetu arabskiego są warianta-
mi, rozciągniętymi albo zakrzywionymi, 
pierwszej litery, alif, która sama opisy-
wana jest jako rozciągnięta forma nuk-
ta, czyli „kropki”. To symbol prawdy 
mówiącej, że – podobnie jak litery, słowa 
i zdania w Koranie – wszystkie stworze-
nia wszechświata biorą początek w jed-
nym źródle i są nawzajem powiązane. Z 
tego wnosimy, że aby móc wyproduko-
wać choćby jeden atom we wszechświe-
cie albo słowo w Koranie w jego właści-
wym miejscu, trzeba mieć wiedzę i wła-
dzę pozwalającą na stworzenie całego 
wszechświata i całego Koranu. 

•  Litery, o których mowa, stanowią jak 
gdyby szyfr pomiędzy Objawiającym 
– Bogiem, a Wysłannikiem, jego zaś 
dokładne i pełne znaczenie znane jest 
jedynie Wysłannikowi. Nie znaczy to 
jednak, że nikt inny nie może wychwy-
cić pewnych spośród ich znaczeń. Ucze-
ni wyspecjalizowani w nauce zajmującej 
się „zagadką liter” wysnuli z nich wiele 
zadziwiających wniosków i odkryli praw-
dy, które skłoniły ich do stwierdzenia, 
że „litery oderwane” stanowią najwspa-
nialszy cud. Na przykład imam Rabbani 
Ahmad Faruq al-Sirhindi (1564? – 1624) 
odkrył w nich zapowiedź i znaki wielu 
przyszłych zdarzeń.

2. Słowo arabskie, przetłumaczone tutaj jako 
„bogobojnych i pobożnych, którzy przestrze-
gają swych powinności względem Pana”, to 
muttaqi. Wywodzi się od taqwa, a to słowo 
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ry pochodzi z wiedzy (‘ilm al-jaqin); drugi, 
zależny od postrzegania i obserwacji (‘ajn al-
-jaqin); i trzeci, pochodzący z bezpośrednie-
go doświadczenia (haqq al-jaqin). Na przy-
kład unoszący się dym jest oznaką ognia i 
daje nam jakąś pewność co do jego istnie-
nia. Ta pewność opiera się na wiedzy. Uda-
jąc się ku źródłu dymu, dostrzegamy wła-
snymi oczyma ogień, zatem pewność istnie-
nia ognia pochodzi z bezpośredniej obserwa-
cji. Jeśli włożymy do ognia rękę i poczujemy 
jego zdolność do spalania, to wtedy otrzyma-
my co do tej cechy ognia i samego jego ist-
nienia pewność opartą na doświadczeniu. 

Pewność w sprawie życia przyszłego albo 
pewność wiary w nie można uzyskać poprzez 
Objawienie lub odkrycie, albo dzięki widze-
niu „sercem” (intelektem ducha), poprzez 
intelektualną dedukcję albo rozumowanie; 
dzięki prawdziwym snom lub też poprzez 
badania naukowe. We wszystkich tych przy-
padkach mamy do czynienia z pewnością 
opartą na wiedzy, a zatem z pewnością pierw-
szego stopnia.

5. Opisując cechy wierzących w kilku zwię-
złych zdaniach, Koran streszcza zasady isla-
mu. Opiera się on na wierze w to, co meta-
fizyczne, a przede wszystkim – w rzeczy-
wistość boską, ze wszystkimi Atrybutami 
i Imionami Boga, które są źródłem wszyst-
kich praw. Wiara w jeden z filarów islamu 
implikuje wiarę we wszystkie inne, gdyż nie 
sposób zrozumieć jednego bez zrozumienia 
wszystkich. Na przykład wiara w Boga jest 
nieodłącznie związana z wiarą w Posłannic-
two, gdyż tylko dzięki niemu możemy mieć 
dokładną wiedzę o Bogu i uzyskać odpowie-
dzi na podstawowe pytania, nurtujące nas 
jako istoty ludzkie: kim jestem? Jaka jest 
istota, natura i znaczenie życia? Kto posłał 
mnie na ten świat i dlaczego? Czego wyma-
gają ode mnie życie i śmierć? Jakie jest moje 
ostateczne przeznaczenie? Kto jest moim 
przewodnikiem w podróży przez życie? Wia-
ra w Posłannictwo łączy się z wiarą w Obja-

Boga. Jednakże może On nieco z niej udzie-
lić komukolwiek zechce spośród Swych sług, 
a szczególnie Swym Wysłannikom, i w jaki-
kolwiek sposób zechce. Ghaib ograniczo-
ne albo względne oznacza wszystko to, cze-
go nie jesteśmy w stanie wychwycić zmy-
słami w ramach tych warunków, w jakich 
żyjemy. Najbardziej oczywistym przykła-
dem są zdarzenia przeszłe i przyszłe. Koran 
stosuje termin „wieści o ghaib”, opowiadając 
dzieje minionych ludów. Ten rodzaj ghaib 
może zostać poznany przy pomocy badań, a 
w odniesieniu do przyszłości – wraz z upły-
wem czasu. 

Jest rzeczą znamienną, że Koran chwa-
li wiernych przede wszystkim za ich wiarę w 
ghaib. Oznacza to, że życie nie ogranicza się 
do tego, co można odczuć albo zaobserwo-
wać. Ten wymiar fizyczny stanowi manife-
stację Niewidzialnego i tego, czego nie spo-
sób zaobserwować zgodnie ze specyficzny-
mi dla niego miarami. Prawda albo pełna 
rzeczywistość każdego zjawiska tego świa-
ta zawarta jest w świecie ghaib. Wskazując 
na samym początku na wiarę w to, co skry-
te i niewidzialne, Koran uczy nas, jak musi-
my postrzegać rzeczy i zdarzenia, dając nam 
prawdziwe kryterium i punkt widzenia. 

Świat, w którym żyjemy, jest jak księga, 
której znaczenie leży w ghaib i która pozwa-
la nam poznać swego Autora. Wiernymi są 
ci, którzy tę księgę studiują i odkrywają jej 
Autora. Postrzegają każdą rzecz i zdarzenie 
na tym świecie z tej perspektywy i opierają 
wszystkie swe badania na tym fundamencie. 
To punkt, w którym epistemologia muzuł-
mańska odbiega od współczesnej epistemo-
logii Zachodu.

4. Wyraz przetłumaczony jako „pewność 
wiary” to jaqin. Oznacza on brak zastrze-
żeń odnośnie do prawdziwości pewnej rze-
czy i uzyskanie dokładnej, pozbawionej wąt-
pliwości wiedzy. Pochodzić ona może albo z 
objawienia, albo z badań i weryfikacji (źró-
deł). Jaqin ma trzy poziomy: pierwszy, któ-
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wienie, Księgi (zesłane przez Boga) i anio-
ły. Wreszcie, życie przyszłe jest nieuniknio-
nym, wiecznym skutkiem naszego ziemskie-
go życia, wynika z wieczności Boga, wraz z 
jego Atrybutami i Imionami. 

Po drugie, jeden z przekazów trady-
cji Proroka mówi, że modlitwa obowiązko-
wa stanowi centralny filar życia muzułmań-
skiego (ad-Dajlami, 2:204). Bez niego nie da 
się wznieść gmachu islamu. Dobroczynność 
(sadaka, zakat) zaś względem potrzebują-
cych jest pomostem pomiędzy ludźmi wypeł-
niającym przestrzeń między warstwami spo-
łeczeństwa. Wiara we wszystkich proroków 
i Księgi (objawione) przemienia wszystkich 
wiernych od czasu Adama w braci i siostry. 
Islam stanowi dopełnienie wszystkich reli-
gii pochodzących od Boga, natomiast Prorok 
Muhammad, niech będzie z nim pokój i bło-

gosławieństwo, jest spadkobiercą wszystkich 
swoich poprzedników.

6. Sukces, pomyślność (falah) ma wiele typów 
i poziomów, w zależności od potrzeb i aspi-
racji ludzkich, a także stopnia ich duchowe-
go oświecenia. Na przykład niektórzy pragną 
uzyskać zbawienie od kary wiecznej, podczas 
gdy inni tęsknią do Raju. Są też tacy, którzy 
aspirują do wyższych stopni Raju, inni zaś 
mają na względzie wyłącznie przyjemność 
Boga. Kończąc wymienianie cnót ludzi wie-
rzących zapowiedzią ich sukcesu i pomyślno-
ści, bez wyszczególniania, na czym miałoby 
to polegać, Koran uwzględnia to, że są różne 
stopnie wiary, szczerości, czystości intencji i 
dobrych uczynków, im zaś odpowiadają okre-
ślone stopnie ostatecznej pomyślności i suk-
cesu w życiu przyszłym. 
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9. Pragnęliby oszukać Boga i tych, któ-
rzy wierzą, ale oszukują jedynie siebie 
samych (w tym, w czym są rozmiłowa-
ni), choć (tego) nie dostrzegają. 
10. Środek ich serc drąży choroba (wysu-
szająca źródło życia ich ducha, niszczą-
ca ich moc rozumienia i psująca ich cha-
rakter), a (ponieważ są moralnie zepsu-
ci i z zazdrości oraz zawiści szerzą oszu-
stwa) Bóg (jeszcze) wzmaga ich choro-
bę10. Czeka ich kara bolesna, gdyż przy-
wykli do kłamstw.
11. A kiedy im się mówi (ze względu na 
chaos, który zamierzają wywołać swy-
mi kłamstwami i w ramach powinności 
nałożonej na wiernych, ażeby wspiera-
li dobro, a zabraniali czynienia zła): „Nie 
przyczyniajcie się do chaosu i zepsu-
cia na ziemi”, oni odpowiadają: „Jakże 
to! Zaprawdę, my jesteśmy tymi, którzy 
zaprowadzają ład i porządek”. 
12. Zaiste, oni są tymi, którzy powodu-
ją chaos i zepsucie, ale nie są świadomi 
(tego, co czynią i nie wiedzą, czym jest 
zaprowadzanie ładu, a czym – powodo-
wanie chaosu).
13. A kiedy im mówią (gdyż nawoływa-
nie do wiary jest obowiązkiem wierzą-
cych): „Wierzcie tak, jak wierzą ludzie”, 
oni (ażeby ukazać swą pychę i lekce-
ważenie względem ludzi) mówią: „Czy 
mamy wierzyć tak, jak wierzą głup-
cy?!”11 Zaiste, oni sami są głupcami, 
ale nie wiedzą (nie mają autentycznej 
wiedzy, dzięki której mogliby odróżnić 
pomiędzy prawdą a kłamstwem, szczerą 
wiarą a obłudą, tym, co słuszne a tym, 
co błędne)12.

6. (Pomimo zaangażowania i energii, 
jakie wkładasz w swój wysiłek, ażeby 
pomóc ludziom uwierzyć), tym, którzy 
trwają rozmyślnie przy niewierze, jest 
obojętne, czy ich ostrzegasz czy też nie 
ostrzegasz (co do końca, jaki ich cze-
ka); (choć napominanie ich jest twoim 
posłannictwem i wypełniasz je bez ocią-
gania się), oni nie uwierzą.
7. Bóg opieczętował ich serca i słuch, a 
na ich oczach jest zasłona7. Czeka ich 
sroga kara (na Tamtym Świecie)8.
8. Pośród ludzi są tacy, którzy mówią: 
„Wierzymy w Boga i Dzień Ostatni”, 
choć nie są spomiędzy wierzących9. 

2
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14. Spotykając wierzących, oświadcza-
ją (obłudnie): „Wierzymy”; kiedy zaś 
są sami ze swymi (ludzkimi) szatana-
mi (do których spieszą, ażeby odno-
wić swą niewiarę i zobowiązania wobec 
nich, w strachu przed utratą ich wspar-
cia), mówią: „Z całą pewnością, jeste-
śmy z wami; (z tamtych) jedynie żar-
tujemy”. 

15. (Ze względu na to, że ich postępowa-
nie oznacza tylko nawoływanie do zbłą-
dzenia i naigrywanie się), Bóg odpłaci się 
za ich żart; sprawi, że buntując się, będą 
wędrować po omacku.
16. To są ci, którzy kupili błądzenie za 
przewodnictwo, ale ich handel nie przy-
niósł (im) żadnej korzyści, i nie mają 
drogi ucieczki. 

7. Trzy najważniejsze przyczyny niewiary to: 
pycha, nieprawość oraz uprzedzenia powodu-
jące zbłądzenie w myśli i czynach. Pod ich 
wpływem ciemnieje i ulega zanieczyszczeniu 
serce, które zostało stworzone po to, ażeby 
służyć Bogu. Podobnie jak opieczętowywane 
są instytucje albo budynki wykorzystywane 
w sposób niezgodny z prawem, albo z legal-
nym celem swego założenia lub konstrukcji, 
tak też czyni Bóg, opieczętowując serce, któ-
re straciło zdolność do szczerej wiary.

Jeśli serce chronione jest przed grzecha-
mi, nieprawością, przesądami, pychą i bra-
kiem miłosierdzia, który powoduje niespra-
wiedliwość, to zmysły słuchu i wzroku, dzię-
ki którym serce nawiązuje relacje ze światem 
zewnętrznym, funkcjonują właściwie. Poza 
tym takie serce ma swój „punkt oparcia”. 
Oznacza to, że wersety Objawienia docho-
dzące doń poprzez uszy, a także dowody, 
jakie oczy otrzymują z wszechświata, spra-
wiają, że zapala się w nim światło wiary. Jeśli 
jednak ze względów wspomnianych wyżej 
serce traci swą istotową tożsamość, to bezce-
lowe jest szukać w nim „punktu oparcia”. W 
efekcie uszy stają się głuche na Objawienie, 
a ponieważ serce nie ma już punktu oparcia, 
obserwacja dokonywana za pomocą oczu albo 
badanie wszechświata powiększa w nim jedy-
nie niewiarę. Zapewne dlatego w wielu krę-
gach naukowych, gdzie nauka uprawiana jest 

wedle wzorców zachodnich, niektórzy uczeni 
obstają wciąż przy ateizmie. 

8. Niewiara jest przestępstwem trudnym do 
zmierzenia i niewybaczalnym, gdyż stanowi:

•  jawną niewdzięczność w obliczu nieskoń-
czonej łaskawości Boga;

•  bezgraniczny brak szacunku wobec Boga i 
Jego Atrybutów;

•  odrzucenie i zlekceważenie niezliczonych 
znaków Boga we wszechświecie;

•  oskarżenie o kłamstwo i oszustwo nie-
przebranych rzesz istot, które uwierzyły 
w Boga, a pomiędzy nimi aniołów, wie-
rzących dżinów i istot ludzkich, ponad 
stu tysięcy proroków oraz milionów ludzi 
bogobojnych i uczonych, którzy nigdy 
nie skalali się kłamstwem;

•  wiecznotrwałe zniszczenie ludzkiego 
sumienia, które zostało stworzone dla 
wieczności i do niej aspiruje.

•  Tak jak wiara prowadzi do szczęścia 
wiecznego i błogosławieństwa, tak nie-
wiara – w znaczeniu odrzucenia każdego z 
filarów wiary – może prowadzić do wiecz-
nej, bolesnej kary.

9. Opisawszy w kilku treściwych stwierdze-
niach wierzących i niewierzących, Koran roz-
poczyna opis hipokrytów. Jest on zawarty w 
trzynastu wersetach, gdyż: 
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cji albo urzeczywistnianie ludzkich zamia-
rów i działań. Stwierdzenia koraniczne, cyto-
wane wyżej, implikują to, że w odpowie-
dzi na wykorzystanie przez człowieka siły 
woli w pewnym celu, kierunku i działanie 
w tym kierunku Bóg daje byt „zewnętrz-
ny”, „widzialny i materialny” jego zamysłom, 
wyborom i działaniom.

Mieszając ludzkie działanie z Boskim 
stwarzaniem i twierdząc, że są dwa rodzaje 
przeznaczenia: jedno dla przyczyny, a dru-
gie dla skutku, szkoła dżabarijja (fataliści) 
negowała wolną wolę człowieka, podczas gdy 
szkoła mu’tazila (racjonaliści) przypisywała 
efekt stwórczy woli człowieka i jego działa-
niu, wnioskując, że to istoty ludzkie stwarza-
ją swoje czyny.

11. W innym miejscu (63:4) Koran opisuje 
hipokrytów w sposób następujący: Jeśli na 
nich spoglądasz, ich powierzchowność zda-
je ci się miła i (ich postawa, a także mowa 
przyciągają i odnoszą swój skutek, przeto) 
przysłuchujesz się im, gdy mówią. (W rze-
czywistości zaś) są niczym podparte kłody 
drewna w pręgowanych płaszczach. Poprzez 
dzieje przywódcy niewierzących i hipokry-
tów, puszący się swym majątkiem, statusem 
społecznym i powierzchownością, z reguły 
poniżali szczególnie biednych i słabych wier-
nych, jako głupców, najniższych pośród nich 
i bezrozumnych. Jednakże prawda jest zgo-
ła inna. 

Niniejszy werset wyjaśnia także, że islam 
nie tylko jest schronieniem dla słabych i 
biednych, ale również broni i wspiera pra-
wość i prawdę oraz unicestwia arogancję i 
pychę. Islam ustanowił też prawdziwe kryte-
ria doskonałości, szlachetności i honoru, aże-
by ludzie tego świata i rządzący nie wykorzy-
stywali Religii jako środka opresji. To hipo-
kryzja i niewiara przyczyniają się do arogan-
cji, zarozumiałości, egotyzmu, nienawiści i 
wrogości.

•  Hipokryta jest nieprzyjacielem skrytym, 
w swym działaniu opiera się na oszu-
stwie. Wróg skryty jest bardziej niebez-
pieczny, ponieważ oszukuje i jest bar-
dziej nieuczciwy, złośliwy i buntowni-
czy; a jeśli działa wewnątrz wspólnoty – 
bardziej szkodliwy. Hipokryzja w świecie 
muzułmańskim zawsze stanowiła duże 
zagrożenie i niosła z sobą znaczne spu-
stoszenia. 

•  Złe cechy i działania, takie jak naigry-
wanie się, oszustwa, kłamstwo i osten-
tacja częściej widoczne są u hipokrytów, 
aniżeli u niewierzących. Z tego względu 
Koran szczegółowo opisuje obłudników i 
ostrzega muzułmanów przed przyswaja-
niem sobie takich cech przez nieostrożne 
spoufalanie się z nimi. 

•  Jeśli jednak hipokryci żyją pomiędzy 
wierzącymi, jest możliwe, że długo-
trwałe, powtarzające się przypominanie 
ich cech może spowodować zrozumienie 
przez hipokrytów zła obłudy, a Kalimat 
at-Tauhid (świadectwo wiary w Boską 
Jedność: „Nie ma innego boga, prócz 
Boga, a Muhammad jest Jego Wysłanni-
kiem”), które wypowiadają swymi języ-
kami, znajdzie drogę do ich serc. 

10. Takie stwierdzenia koraniczne, jak: „Bóg 
(jeszcze) wzmaga ich chorobę”, „opieczęto-
wał ich serca i słuch” oraz „odpłaci się za 
ich żart, sprawi, że buntując się, będą wędro-
wać po omacku”, nie oznaczają w żadnym 
razie, że istoty ludzkie nie mają własnej woli 
i nie są odpowiedzialne za swoją zgubę. Słu-
żą one wyjaśnieniu prawdziwej natury prze-
znaczenia danego od Boga oraz wolnej woli 
człowieka. 

Każda osoba otrzyma to, na co zasłu-
żyła ze względu na swe skłonności, myśli i 
uczynki. Człowiek wyraża wolę i działa, Bóg 
zaś stwarza. Stwarzanie ludzkich czynów 
oznacza nadawanie „zewnętrznej” egzysten-
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12. Werset ten wskazuje na to, że tylko dzięki 
wiedzy i zdrowemu osądowi można rozróżnić 
pomiędzy prawdą a fałszem oraz pomiędzy 
drogą wiary a drogą obłudy. Inne napomnie-
nia koraniczne, jak np. „Czy oni nie używają 
rozumu?”, „Czy nie rozumują i nie rozumie-
ją?”, „Czy się nie zastanawiają?”, a także – 
„Czy się nie zastanawiają i nie są świadomi?”, 

wskazują na to, że Przesłanie islamu opiera 
się na wiedzy, zdrowym rozsądku i mądro-
ści. Oczekuje się zatem, że islam przyjmie 
każdy człowiek o zdrowym intelekcie i zdol-
ności rozumowania. Natomiast niewiedza, 
kłamstwo, ślepe naśladownictwo i poddanie 
się uprzedzeniom są oznakami skłonności do 
ulegania przesądom, niewierze i hipokryzji.
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i błyskawice. (Przerażeni grzmotami i 
jakby w ten sposób mogli uniknąć ude-
rzenia błyskawicy), wkładają swe palce 
do uszu, lękając się śmierci. Tak oto Bóg 
otacza niewiernych ze wszystkich stron. 
20. Błyskawica niemal pozbawia ich 
wzroku. Kiedy daje im światło, postępu-
ją w nim parę kroków, a kiedy zakrywa 
ich ciemność, stoją nieruchomo. Jeśliby 
Bóg chciał14, zabrałby im słuch i wzrok. 
Zaprawdę, Bóg ma pełną władzę nad 
wszystkim. 
21. O, ludzie! Czcijcie swego Pana, który 
stworzył was, a także tych przed wami 
(i dał wam naturę ludzką i tożsamość), 
abyście mogli stać się bogobojni (i uzy-
skali Jego ochronę przed wszelkim zbłą-
dzeniem i karą za nie w tym i w przy-
szłym świecie);
22. I który uczynił ziemię łożem dla 
was (wygodnym miejscem odpoczyn-
ku), a niebo – baldachimem. On zsy-
ła z nieba wodę, a przez nią (sprawia, 
że ziemia) wydaje owoce dla waszego 
zaopatrzenia15. Dlatego nie przydawajcie 
Bogu współtowarzyszy (bóstw, „panów” 
i przedmiotów czci)16, wiecie bowiem (że 
poza Jedynym Bogiem nie istnieją żadne 
bóstwa ani stwórcy, czy też istoty zaopa-
trujące świat, które by można czcić)17.
23. Jeśli żywicie wątpliwość co do 
Boskiego autorstwa tego, co zsyłaliśmy 
Naszemu słudze (Muhammadowi) (i 
twierdzicie, że jest to dzieło takiej isto-
ty ludzkiej, jak Muhammad, który nie 
potrafi pisać ani czytać), to – jeśli jeste-
ście prawdomówni w waszych wątpli-
wościach i twierdzeniach – ułóżcie choć-
by jedną, taką jak ta, surę, i wezwijcie 
na pomoc wszystkich waszych świad-

17. Podobni są do tego, który (podróżu-
jąc wraz z towarzyszami przez pustynię, 
zatrzymał się na noc i) rozniecił ogień 
(dla światła i ciepła, a także jako ochro-
nę). Jednakże, kiedy tylko ogień oświe-
tlił wszystko wokół niego (i podróż-
nicy poczuli się lepiej, lecz nie zadbali 
właściwie o ogień i nie zabezpieczyli go 
przed wiatrem, ogień zgasł), Bóg zabrał 
im światło i pozostawił ich w ciemności, 
niewidzących. 
18. Oni są zupełnie głusi, niemi i ślepi; 
już się nie nawrócą13. 
19. Albo jak (ci, których zaskakuje) 
burza deszczowa z nieba, a towarzyszy 
jej zasłona ciemności, grzmoty piorunów 
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ków (wspomożycieli i sprzymierzeń-
ców), tych wszystkich (do których poza 
Bogiem zwracacie się o wsparcie)18.
24. Jeśli zaś nie zdołacie tego dokonać 
– a z całą pewnością nigdy nie zdołacie 

– to strzeżcie się przed Ogniem, które-
go paliwem są istoty ludzkie i kamienie 
(im nadaliście kształt posążków, ażeby 
je czcią otaczać), (Ogniem) przygotowa-
nym dla niewiernych. 

13. Oto pełniejsza interpretacja:
(Ponieważ nie słychać w ciemności 

nocy żadnego głosu, a ich słuch został 
zamknięty dla wszelkiego głosu (dobrego 
i korzystnego), są całkowicie głusi; (sko-
ro zaś nie mogą słyszeć, są) niemi (gdyż 
nie mają możliwości mówić i krzyczeć o 
pomoc); a (skoro ich oczy zostały zasło-
nięte dla światła wskutek ciemności, są) 
ślepi; już się nie nawrócą (i nie uratują ze 
stanu, w jaki popadli). 

Wersety 17-20 ilustrują stan hipokryzji 
i jego konsekwencje dla serca ludzkiego za 
pomocą dwóch porównań. Obydwa zawie-
rają cudownie efektywne i nagłe zwroty od 
prawdy ogólnej do konkretnej jej ilustracji 
i na odwrót. Bez właściwego rozważenia tej 
sprawy stwierdzenie opisujące tutaj hipo-
krytów jako głuchych, niemych i ślepych 
może wydawać się niezgodne z późniejszym 
(werset 20), które powiada, że jeśliby Bóg 
chciał, zabrałby im słuch i wzrok. Te dwa 
porównania opisują obłudników z różnej 
perspektywy. 

14. To stwierdzenie dowodzi ważnej praw-
dy, że Bóg nie chciał odejmować im wzroku 
i słuchu. Wieczna Wola Boga jest, pod pew-
nym względem, tożsama z Boską Wiedzą. 
Dzięki Swej Wiecznej Wiedzy, która obejmu-
je wszystkie czasy i w której czas się koń-
czy, Bóg zawsze wiedział, co ludzie będą czy-
nić i „zapisał” to. Ludzie nie czynią czegoś, 
ponieważ Bóg (uprzednio) tak zdecydował 
albo (uprzednio) zapisał, lecz Bóg (uprzednio) 
zapisał ich działania, gdyż odwiecznie wie-
dział, że ludzie tak będą postępować. Zatem, 
skoro częścią tego, na co hipokryci sobie 

zasłużyli uczynkami, jest ich straszna sytu-
acja, Stwórca nie zamierzał odjąć im wzroku 
ani słuchu niesprawiedliwie. Wynika to rów-
nież z tego względu, że daje im swego rodza-
ju „stan zawieszenia”, ażeby mogli dostrzec 
żałosną sytuację i zejść z fałszywej drogi, 
którą kroczą. Należy jednak podkreślić, że to 
Bóg określa, jaka konsekwencja spotka czło-
wieka za jaki czyn. Ów „determinizm”, który 
przeważa w świecie istot świadomych, gdzie 
zajmują znaczące miejsce wiedza i wola, 
wskazuje zdecydowanie na wszechogarnia-
jącą Wiedzę i Wolę, a poprzez to na Istnie-
nie i Jedność Boga. To dlatego Koran ukazu-
je Boską Wolę jako ogniwo łączące przyczy-
nę ze skutkiem i wolną wolę człowieka z jej 
konsekwencjami. 

15. Atmosfera otacza Ziemię tak, jak skórka 
pomarańczy otacza i chroni owoc znajdujący 
się wewnątrz. Dopuszczając jedynie promie-
nie korzystne dla życia, działa jak filtr albo 
ekran, dający cień. W tej części atmosfery 
kształtowane są chmury i deszcz. 

16. Ten werset przekazuje nam ważną praw-
dę, że niewiara nie jest oparta na autentycznej 
wiedzy. Zwraca jednak równocześnie uwa-
gę na to, że również wiedza nie zawsze chro-
ni przed niewiarą. Jak powiedzieliśmy wcze-
śniej, głównymi przyczynami braku wiary są 
pycha, nieprawość, arogancja, uprzedzenia i 
zbłądzenie w myśli i czynie. Jeśli nawet nie-
wiara nie zawsze jest oparta na ignorancji, to 
powoduje ignorancję. Osoba, w której sercu 
brak jest „punktu potwierdzenia i wsparcia”, 
może mieć wiedzę specjalistyczną w zakre-
sie wszystkich nauk przyrodniczych i spo-
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O ludzie i dżiny! Jeśli macie wątpliwo-
ści co do Boskiego autorstwa Koranu i 
wyobrażacie sobie, że jest to dzieło ludz-
kiego umysłu – chodźcie i niechaj ktoś 
niepiśmienny spośród was – tak jak ten, 
którego nazywacie Muhammad, Godny 
zaufania – ułoży coś podobnego do Kora-
nu. Jeśli zaś nie zdoła tego dokonać, to 
niech spróbują tego dokonać najsławniej-
si spośród waszych pisarzy i uczonych. A 
jeśli także oni nie potrafią, to niech pra-
cują razem, wykorzystując całe dziedzic-
two przeszłości, i niech wezwą do pomo-
cy swe bóstwa. Niechaj wasi uczeni, filo-
zofowie, socjologowie, teologowie i ludzie 
wykształceni podejmą największy wysi-
łek, by ułożyć księgę podobną do Kora-
nu. Jeśli oni także nie zdołają tego doko-
nać, to niech spróbują – pomijając cudow-
ne aspekty znaczeń koranicznych (które 
są niemożliwe do naśladowania) – uło-
żyć dzieło mogące się równać z Kora-
nem wymową porządku jego słów i kom-
pozycji. 

Słowa Koranu: Przynieście zatem dzie-
sięć podrobionych sur, podobnych do nie-
go (11:13) oznaczają: „Nie zastrzegamy, że 
treść tego, co wymyślicie, ma być praw-
dziwa, możecie ułożyć legendy, mity albo 
opowieści. Jeśli zaś nie potraficie uło-
żyć księgi podobnej do całego Koranu, 
to ułóżcie coś, co będzie mogło współza-
wodniczyć choćby z dziesięcioma. Jeśli nie 
zdołacie nawet tego uczynić, to ułóżcie 
dzieło podobne do jednej z sur. Jeśli tak-
że to będzie zbyt trudne, to ułóżcie dzie-
ło podobne choćby do jednej z krótkich 
sur Koranu.

Jeśli nie dokonacie tego – a nigdy nie 
zdołacie tego dokonać – choć niezwykle 
tego pragniecie, ze względu na to, że w 
przeciwnym wypadku będziecie ryzyko-
wać wasz honor, religię, przywiązanie do 
własnego plemienia, a nawet życie, zagu-
bicie się w świecie, w całkowitym upoko-
rzeniu. I, jak powiada werset „strzeżcie się 
przed Ogniem, którego paliwem są isto-
ty ludzkie i kamienie (którym nadaliście 
kształt posążków, ażeby im cześć odda-
wać)” (2:24) – grozi wam Ogień piekiel-
ny. Teraz, kiedy już zrozumieliście, że nie 

łecznych, ale jeśli idzie o wolę otwarcia na 
wiarę, to wiedza ta powiększa w nim jedynie 
ignorancję odnośnie do prawd boskich. Wedle 
Koranu, wiedzą prawdziwą jest tylko wiedza 
prowadząca do „poznania” Boga i wiary w 
Niego: Spośród wszystkich Jego sług jedynie 
ci są bogobojni, którzy posiedli wiedzę praw-
dziwą (35:28). Wszelka wiedza zanieczysz-
czona przez arogancję, pychę, nieprawość, 
uprzedzenia i zbłądzenie w myśli i uczyn-
kach godna jest zaledwie tego, by nazwać ją 
strzępem informacji. 

17. Te dwa wersety poza wyrażeniem innych 
prawd stwierdzają Jedność Boga, Panowanie, 
a także to, że jest On jedynym podmiotem 
czci. Opisują również, co to znaczy. Wia-
ra w Bożą Jedność implikuje potwierdze-
nie przez wierzącego, że Bóg jest jedynym 
Stwórcą, Żywicielem, Zaopatrującym; że to 
On wychowuje każde stworzenie i wyposa-
ża je w niezbędne systemy, organy i zdol-
ności zgodnie z jego funkcjami i powinno-
ściami życiowymi; a wreszcie, że wyłącznie 
On zasługuje na to, by Mu oddawać cześć. 
Wszystkie zjawiska we wszechświecie – od 
stworzenia człowieka, aż po uczynienie zie-
mi jakby posłaniem; od zbudowania nieba 
dla nas jako „sufitu”, po stworzenie wszel-
kich rodzajów roślinności – wszystko to 
wystarczy, by spełnić wspomniane wyżej 
trzy warunki wiary w jedność Boga. 

18. Wspomniawszy niektóre ze zjawisk uka-
zujących Jedność Boga, Koran przedstawia 
inny dowód, a mianowicie wyzwanie, którego 
ludzkość nie jest absolutnie w stanie podjąć. 
Nie jest bowiem zdolna ułożyć niczego nawet 
podobnego do którejkolwiek sury z Koranu. 

W czasie, gdy był objawiany Koran, 
pośród Arabów sztuka wymowy i poezja sta-
ły na najwyższym poziomie. Ażeby dowieść 
swego boskiego autorstwa i głównych zasad, 
które zawiera, Koran rzucił wpierw wyzwa-
nie geniuszom literackim tamtych czasów, a 
następnie całej ludzkości aż do Dnia Sądu:
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jesteście w stanie sprostać wyzwaniu rzu-
conemu przez Koran, musicie przyznać, że 
jest On cudownym Słowem Boga. (Słowa, 
„Słowo 25.”, s. 404-405). 

Podobnie jak poszczególne części organi-
zmu, tak i wersety, a nawet pojedyncze sło-
wa Koranu są wzajemnie powiązane. Istnie-
je relacja zarówno pomiędzy całością i czę-
ściami, jak i tego, co szczegółowe z tym, 
co ogólne, uniwersalne. Większość z werse-

tów koranicznych stanowi – każdy w sobie – 
część niezależną: gdzie byśmy ich nie umie-
ścili, wszędzie będą pasować. Zarazem jednak 
prawie każdy z nich łączy się ze wszystki-
mi innymi wersetami i przedstawia sobą cały 
Koran. Koran pełen jest takich cudownych 
cech, które uniemożliwiają ludzkości wytwo-
rzenie choćby jednego wersetu podobnego do 
jego wersetów. 
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26. Bóg nie gardzi żadną przypowie-
ścią – ani czymś takim, jak komar, ani 
też czymś większym lub mniejszym od 
niego22. Ci, którzy już uwierzyli, wie-
dzą, że to jest prawda (pochodząca) od 
ich Pana. Ci zaś, których niewiara daw-
no już została zasadzona w ich ser-
cach, mówią: „Do czegóż Bóg zmierza 
przez taką przypowieść?” Oto poprzez 
nią wielu prowadzi ku zbłądzeniu, wie-
lu też wskazuje drogę właściwą. Poprzez 
nią nie prowadzi ku zbłądzeniu niko-
go, prócz grzeszników i nieposłusznych 
(Jego przykazaniom)23;
27. (Tych) którzy łamią umowę z 
Bogiem po jej uroczystym zawiązaniu i 
przecinają więzy, które Bóg nakazał, aby 
były związane, i powodują nieporządek 
i zepsucie na ziemi24. Tacy są spomiędzy 
przegranych (w obydwu światach). 
28. Jakże możecie nie wierzyć w Boga, 
skoro widzicie, że byliście martwi, a On 
dał wam życie25. Następnie sprawi, że 
umrzecie26. Potem zaś wskrzesi was do 
życia i zabierze z powrotem do Siebie27.
29. To Ten, który (przygotował dla was 
ziemię, zanim obdarzył was życiem, i) 
stworzył dla was wszystko, co znajduje 
się na świecie (ażeby następnie stworzyć 
was – gatunek ludzki – i uczynić wam 
ziemię mieszkaniem); po czym zwrócił 
się (ze Swą Wiedzą, Wolą, Mocą i Łaską) 
ku niebiosom28, i ukształtował je w sie-
dem niebios29. On ma pełną wiedzę o 
wszystkim.

25. 19Głoś dobrą nowinę tym, którzy 
wierzą i czynią dobre, prawe dzieła20: 
dla nich są Ogrody, poniżej (pałaców, 
pośród) których płyną rzeki. Zawsze, 
gdy otrzymują stamtąd owoce (róż-
norakich barw, kształtów, smaków, i 
które się stale odradzają), mówią: „To 
jest zaopatrzenie, które otrzymywaliśmy 
wcześniej”. Albowiem daje się im podob-
ne (do tego, co otrzymywali zarówno na 
tym świecie, jak i poprzednio, w Ogro-
dach, znajome co do kształtu i barwy, 
ażeby nie były niepowabne ze względu 
na swą obcość). Ponadto przeznaczone 
są im małżonki czyste (wolne od wszel-
kiej nieczystości). Będą tam przebywać 
(na zawsze)21.

4
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za innych, stanowi zdradę i jest czymś złym. 
Możemy i być może powinniśmy wykazy-
wać cierpliwość w obliczu krzywd doznawa-
nych przez nas samych, nie wolno nam jed-
nak znosić cierpliwie krzywd, jakich doznaje 
społeczeństwo albo naród. 

Wiara i czynienie dobrych dzieł są wspo-
mniane w tym wersie razem, ale są one 
w pewien sposób rozdzielone. Oznacza to, 
że dobre uczynki nie są częścią wiary, ale 
też sama wiara bez dobrych uczynków nie 
wystarczy do ostatecznego zbawienia w przy-
szłym świecie. 

21. Ów werset oznacza, że w raju każdy 
wierny, który tam się znajdzie, będzie miał 
do dyspozycji Ogrody. Największym bło-
gosławieństwem raju jest akceptacja uczyn-
ków wiernego przez Boga i (jak wskazu-
ją niektóre wersety, a bezpośrednio mówią o 
tym pewne hadisy) „oglądanie Boga”, które 
wykracza poza wszystkie nasze miary jako-
ści. Skoro jednak owymi czysto duchowymi 
błogosławieństwami radować się będą naj-
lepsi spośród wiernych, Koran zwykle opi-
suje błogosławieństwa raju językiem, któ-
ry może przemówić do ludzkich zmysłów. 
Istota ludzka składa się z trzech zasadni-
czych części: duszy, ducha i ciała fizyczne-
go. Ponieważ ciało i duch służą wiernemu na 
tym świecie i – w celu zdyscyplinowania oraz 
treningu – poddawane są mękom i pozbawia-
ne pewnych ziemskich przyjemności, wierny 
nagrodzony zostanie przyjemnościami wła-
ściwymi dla ciała i ducha. Nie należy jed-
nak pojmować tego tak, że te przyjemno-
ści są czysto cielesne. Zadowolenie duchowe, 
jakie będą dawać, jest większe od zmysłowe-
go. Na przykład każdy potrzebuje przyjacie-
la. Tę ludzką potrzebę najbardziej zaspokaja 
obecność towarzysza życia, z którym ludzie 
dzielą się miłością, radościami i smutkami. 
Skoro zaś najbardziej współczującym, naj-
bardziej szczodrym i miłym sercem jest ser-

19. Koran jest nie tylko cudem wymowno-
ści, utrzymuje też w sposób cudowny rów-
nowagę pomiędzy prawdami boskimi a abso-
lutnymi i względnymi prawdami wszech-
świata. Równoważy także zachętę do speł-
niania dobrych uczynków - w nadziei i ocze-
kiwaniuna akceptację Boga i uzyskanie Jego 
nagrody - zniechęcaniem do czynienia zła 
zewzględu na bojaźń bożą. Po nakreśleniu 
cech wiernych, niewiernych i hipokrytów, 
Koran ostrzega przed Ogniem piekielnym 
tych, którzy rozmyślnie obstają przy nie-
wierze. Następnie zwraca uwagę na korzyści 
wynikające z wiary i dobrych uczynków. W 
ten sposób nie tylko pociesza strapione dusze, 
ale też zachęca do wiary i prawości. 

20. Bóg w Koranie, a także Wysłannik Boży, 
zalecają i nakazują wiernym wiele rodzajów 
działań i postaw, jak wiara, wykonywanie 
modlitwy, dobroczynność i pomoc bliźnim. 
Są jednak też takie uczynki i postawy, które 
– w zależności od sytuacji – mogą być albo 
cnotliwe albo złe. Poza tym cechy i „cnoty”, 
które zazwyczaj łączy się z dobrymi czyna-
mi i dobrym charakterem, najlepiej oceniać 
według prawości intencji i szczególnych oko-
liczności jej wyrażenia. 

Na przykład, szacunek, jaki człowiek 
słaby okazuje przed obliczem potężnego, 
staje się zarozumiałością, jeśli taką posta-
wę przyjmuje silny wobec słabego. Pokora, 
jaką osoba silna i potężna winna jest oka-
zywać wobec osoby słabej, staje się – jeśli 
okazuje ją słaby – samo-upokarzaniem się. 
Oficjalna postawa urzędnika podczas wyko-
nywania obowiązków służbowych oznacza 
ukazywanie godności, natomiast pokora w 
takiej samej sytuacji stanowiłaby upokorze-
nie. Taka sama postawa urzędowa i oficjal-
na w domu byłaby zarozumiałością, pod-
czas gdy pokora byłaby po prostu poko-
rą. Wytrzymałość i wybaczenie doznanych 
krzywd jest cnotą, ale jeśli jest okazywane 
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nego, szczęśliwego żywota. Fisq zaczyna się 
od wykorzystywania w sposób niewłaści-
wy trzech podstawowych ludzkich zdolności, 
mianowicie rozumu, pożądania i gniewu. Pro-
wadzi to do demagogii, przebiegłości, hedo-
nizmu, nieprawości i opresji. Następny wer-
set wymienia zasadnicze przyczyny niewiary, 
która jest największym występkiem.

24. Oto najkrótsze wyjaśnienie znaczenia 
tego wersetu, zgodne z charakterem słów:

(Ci), którzy łamią umowę z Bogiem 
(która jest sznurem światła, utkanym z 
nici Bożej Woli, Mądrości i Łaski, odpo-
wiedzialnym za ład wszechświata i zdol-
nym do ustanowienia pokoju, porządku 
i harmonii w ludzkim życiu) po jej uro-
czystym zawiązaniu i przecinają wię-
zy, które Bóg nakazał, aby były zwią-
zane (pomiędzy krewnymi, jako wymóg 
związków krwi, i między innymi ludźmi, 
jako wymóg potrzeb społecznych), i (usi-
łując szerzyć swe wady w całym społe-
czeństwie, a nawet na całym świecie, jak 
ten, kto zaraziwszy się chorobą zakaź-
ną, pragnie przekazać ją dalej) powodu-
ją nieporządek i zepsucie na ziemi. Tacy 
są spomiędzy przegranych (w obydwu 
światach).

Słowa w nawiasach nie stanowią dodat-
kowego komentarza; wskazują natomiast 
na znaczenia zawarte w słowach, użytych w 
wersecie, w ich porządku, strukturze i stylu. 
Na przykład słowo przełożone jako „łamią” 
pochodzi od czasownika NaQaDa, który 
znaczy rozplatać gruby, mocny sznur. Ozna-
cza to, że umowa z Bogiem stanowi moc-
ny sznur, wiążący nawzajem ludzi, a także 
ludzkość z Bogiem. Słowo mithaq, tłuma-
czone jako związanie, potwierdza to właśnie 
znaczenie. 

Umowa Boga jest „sznurem światła”, 
utkanym z Jego Woli, Mądrości, Wiedzy i 
Łaskawości, który rozpościera się od nie-
skończonej przeszłości do nieskończonej 

ce kobiety, Koran wspomina kobiety pośród 
największych błogosławieństw raju, jakie 
są udziałem mężczyzn. Nie oznacza to jed-
nak, że kobiety będą pozbawione towarzy-
szy. Przyjemność wynikająca ze wzajemnej 
pomocy, dzielenia radości i smutków, towa-
rzystwa, miłości, czułości i zażyłości jest o 
wiele większa, aniżeli przyjemności zmysło-
we, które mogą wzajemnie zaspokajać kobie-
ta i mężczyzna. Jednakże ci, którzy zosta-
li pokonani przez przyjemności cielesne, i 
w związku z tym są nieświadomi towarzy-
szących im przyjemności duchowych, mogą 
postrzegać raj jako swego rodzaju królestwo 
uciech zmysłowych.

22. Podobnie jak wcześniejsze Księgi, także 
i Koran wykorzystuje przypowieści i porów-
nania w celu przekazania prawd abstrakcyj-
nych. Czyni tak, gdyż ludzie z reguły nie 
pojmują abstrakcji, jeśli nie poznają wcze-
śniej szczególnych terminów i specyficznego 
toku rozumowania, charakterystycznego dla 
przedstawiania pojęć abstrakcyjnych. Koran 
zwraca się do całej ludzkości, od pierwsze-
go dnia swego objawienia aż do Dnia Sądu, i 
odpowiednio do tego korzysta ze wszystkich 
możliwości języka w stylu, który jest jasny, 
przyswajalny i efektywny w komunikowa-
niu koranicznego przesłania. Przyswajalność 
Objawienia jest, tak jak zrozumiałość „księ-
gi” stworzenia, jednym z aspektów Boskie-
go miłosierdzia względem stworzeń i Jego 
łaski, dzięki której ludzkość może poznać 
Jego wolę. 

23. Werset ten potwierdza raz jeszcze praw-
dę objaśnioną przez nas uprzednio w przypi-
sie 10. Jednym z zasadniczych powodów, dla 
których Bóg prowadzi człowieka ku zbłą-
dzeniu, jest występek. Arabski odpowiednik 
tego słowa to fisq. Używany jako termin reli-
gijny oznacza zbłądzenie i odejście od tego, 
co prawdziwe; wykroczenie poza granice i 
opuszczenie ścieżki prowadzącej do wiecz-
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tu, w którym Bóg tchnął w nich ze Swe-
go Ducha i) On dał wam życie. (Żyjecie 
aż do godziny, którą On wyznaczył dla 
każdego z was, a) następnie sprawi, że 
umrzecie. Potem zaś (pozostaniecie tak 
długo, jak On zechce, w grobie, pomiędzy 
tym a tamtym światem, aż wreszcie, po 
licznych przeobrażeniach) wskrzesi was 
do życia i zabierze z powrotem do Siebie.

W celu zakorzenienia w umysłach i ser-
cach ludzi wiary w Istnienie i Jedność Boga, 
Koran zwraca uwagę na Stwórczą Moc Boga 
i na to, jak ludzkość została powołana do 
istnienia. Życie stanowi najwspanialszy i 
najbardziej fascynujący cud Boga, jest tak-
że jednym z Jego największych błogosła-
wieństw. Dostarcza również jasnego dowo-
du na wieczne Istnienie Boga i inne filary 
wiary. Najprostszym stopniem życia możli-
wym do zaobserwowania gołym okiem jest 
życie roślin, którego początkiem jest kieł-
kowanie roślin pod ziemią. Mimo że pro-
ces ten jest powszechny i łatwy do zaob-
serwowania, to sam początek życia i jego 
natura pozostają dla ludzkości nieznane. 
Sfera relacji, jakie ma z innymi obiektami 
ciało tak wielkie, jak góra, lecz pozbawio-
ne życia, ograniczona jest do miejsca, gdzie 
to ciało spoczywa. Natomiast żywe stwo-
rzenie, nawet tak małe jak pszczoła miod-
na, może nawiązać relacje z całym świa-
tem i powiedzieć: „Świat jest moją własno-
ścią, moim ogrodem”. Kiedy życie osiąga 
stopień rozwoju właściwy istocie ludzkiej, 
może przenosić się w czasie i przestrzeni, a 
nawet dalej, na skrzydłach umysłu, serca i 
wyobraźni. Zawierając wymiar życia zwią-
zany z materią, biologią oraz duchem, a tak-
że wymiar łączący się z etapem mineralnym, 
roślinnym i zwierzęcym, ludzkie życie obej-
muje wszystkie rodzaje i stopnie egzysten-
cji. „Przyczyny naturalne” nie mają żadne-
go udziału w Boskim akcie stworzenia życia.

przyszłości. Ów sznur utrzymuje doskona-
ły porządek we wszechświecie i ustanawia 
relacje pomiędzy wszystkimi stworzeniami. 
Jeden z jego końców przekazany został w 
ręce ludzi. Skutkiem tego było zasadzenie w 
ludzkim duchu wielu zdolności. Owe nasio-
na powinny wykiełkować i zostać rozwinięte 
przez istoty ludzkie zgodnie z zasadami sza-
riatu w „dobre drzewa, dające zawsze świe-
że owoce”. Lojalność względem umowy z 
Bogiem możliwa jest poprzez rozwój wspo-
mnianych wyżej zdolności i użycie ich w spo-
sób, jakiego wymaga islam. Złamanie umowy 
oznacza rozerwanie na części owego „sznura 
światła”. Negowanie któregokolwiek spośród 
proroków i Ksiąg danych od Boga, odrzuca-
nie niektórych z przykazań islamu a przyj-
mowanie innych, aprobata pewnych wer-
setów Koranu a negowanie innych, a tak-
że podobne nastawienie oznacza rozerwanie 
na strzępy „sznura światła”. To zniszczenie 
skutkuje nierównowagą w środowisku, a tak-
że nierównowagą i nieładem w relacjach mię-
dzyludzkich. Obecny kryzys w środowisku 
naturalnym i stan stosunków między luda-
mi i narodami świata są rezultatem złamania 
umowy z Bogiem.

25. Ażeby lepiej pojąć prawdę objawioną w 
tym wersecie, powinniśmy przedstawić peł-
niejszy przekład, oparty na charakterze uży-
tych słów oraz na innych istotnych werse-
tach (m.in. 22:5; 23:12-14; 76:1):

Jakże możecie nie wierzyć w Boga, 
skoro widzicie, że byliście martwi (cząst-
ki i atomy, które od dawna przeznaczone 
były do tego, ażeby stanowić ciało każde-
go z was, były rozproszone w powietrzu, 
wodzie i ziemi, a następnie przekształco-
ne w ciała zwierząt i rośliny, pobrane w 
pożywieniu, zamienione w spermę w lędź-
wiach waszych ojców, potem zaś umiesz-
czone jako kropla nasienia w łonach 
waszych matek. Po przejściu przez kil-
ka etapów rozwoju, doszły do tego punk-
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życia w świecie pierwiastków, gdyż tak chciał 
Bóg i tego dokonał”. 

28. Podczas gdy ten werset i wersety 41:9-12 
jasno implikują wcześniejsze stworzenie Zie-
mi niż nieba, to wersety 79:27-30 sugerują 
coś zgoła przeciwnego, a werset 21:30 zda-
je się mówić, że Ziemia i niebo zostały stwo-
rzone jednocześnie. Jednakże, rozpatrywane 
razem wersety te znaczą:

Na pierwotnym etapie (etapach) stwa-
rzania Niebiosa albo system słoneczny i Zie-
mia stanowiły jakby kawałek ciasta, któ-
re Bóg wyrobił z eteru, przypominającego 
wodę w swej zdolności do rozprzestrzeniania 
się i w tym, że stanowi medium stworzenia, 
jak woda jest medium dla życia na Ziemi. Do 
tego odnosi się werset: Jego Najwyższy Tron 
był na wodzie (11:7). Z tej materii – eteru – 
Bóg uczynił atomy i molekuły, wzmocnił 
pewną jej część i sprawił, że stężała. Z niej to 
wykonał Ziemię. W tym znaczeniu, że mate-
ria przygotowywana na Ziemię była wzmac-
niana i pokrywała się skorupą, stworzenie 
Ziemi poprzedziło stworzenie niebios. Przed-
tem jednak istniało pojedyncze niebo w for-
mie chmur złożonych z pierwiastków gazo-
wych. Ukształtowanie tychże chmur, stano-
wiących pierwotną formę niebios, w „siedem 
niebios” i ozdobienie ich słońcem, księży-
cem oraz gwiazdami nastąpiło po uformowa-
niu Ziemi, podczas gdy przygotowanie Ziemi 
pod życie człowieka nastąpiło po ukształto-
waniu niebios. 

Co Koran rozumie przez „siedem nie-
bios”, interpretowano na różne sposoby, z 
których najistotniejsze są następujące:

•  Ta niebywale obszerna przestrzeń wypeł-
niona jest eterem, którego istnienie fizy-
ka przyznała, bez bliższego jednak okre-
ślenia. Ten eter służy za medium przeno-
szące gorąco, światło itp., a także do usta-
nowienia relacji pomiędzy prawami boży-
mi ustalonymi dla ruchu ciał niebieskich. 

26. Podobnie jak życie, także i śmierć została 
stworzona przez Boga i jest tak samo wielkim 
błogosławieństwem, jak i samo życie, albo 
nawet większym. Na przykład rośliny spo-
żywane przez zwierzęta i ludzi osiągają dzię-
ki śmierci poziom życia właściwy dla życia 
zwierzęcego i ludzkiego, a zwierzęta spoży-
te w ciałach ludzkich zyskują dzięki śmierci 
poziom właściwy życiu ludzkiemu. 

27. Niektórzy twierdzą, że werset ten, wraz 
z wersetem 40:11: Nasz Panie! Sprawiłeś, że 
umarliśmy dwakroć, i dałeś nam dwakroć 
życie, stanowi dowód na reinkarnację. W rze-
czywistości jednak obydwa wersety zdecydo-
wanie ją negują. Przede wszystkim nie ogra-
nicza się ona do dwóch cykli ponownych 
narodzin. Poza tym reinkarnacja ogranicza 
się do niewiernych albo nieprawych, tymcza-
sem werset, który komentujemy – nie (zob. 
także interpretację wersetu 40:11). Wreszcie 
istnieją wersety, które wyraźnie stwierdzają, 
że po śmierci nie ma powrotu do świata. W 
odpowiedzi na pragnienia niewierzących, któ-
rzy chcieliby powrotu do tego świata, ażeby 
móc uwierzyć i czynić dobre, prawe dzieła – 
a poprzez to – ochronić się przed Ogniem pie-
kielnym, Bóg powie: Nie, nigdy! (23:99-100). 

Wyrażenie byliście martwi implikuje, że 
każdy człowiek ma pewien rodzaj bytu w 
świecie atomów i cząstek elementarnych. 
Boska Wiedza określiła już, które atomy ze 
świata pierwiastków, roślin i zwierząt będą 
stanowić ciało konkretnej osoby. Dlatego w 
ruchu cząstek konstytuujących ludzkie cia-
ło nie ma miejsca na przypadek. Wyrażenie, 
o którym mowa, sugeruje również, że sko-
ro po życiu następuje śmierć, to owe cząst-
ki pozbawione są tego, co rozpoznajemy jako 
życie, które wskazuje w sposób bezpośred-
ni na Boga Stwórcę. Poza tym niniejszy wer-
set zwraca uwagę na fakt, że to Bóg zarządza 
życiem i śmiercią i nikt oraz nic nie ma udzia-
łu w Jego Władzy. Oznacza to: „Byliście bez 
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•  Ponieważ Koran wykorzystuje takie 
zagadnienia jako dowody, a dowód nie 
może być bardziej zawiły od przedsta-
wianej tezy, poddaje takie problemy pod 
rozwagę ludzkiego umysłu i postrzegania 
zmysłowego. 

•  Koran został objawiony czternaście stu-
leci temu, kiedy mało było wiadomo o 
sprawach, które bada nauka. Widząc, że 
ludzkość będzie czynić stały postęp w 
badaniach naukowych, Koran wykorzy-
stał język niemożliwy do zaprzeczenia w 
żadnej epoce. 

•  Wszystkie koraniczne wyrażenia, któ-
re nawiązują do rzeczywistości badanej 
przez naukę, są absolutnie prawdziwe. 
Poprzez nie Koran otwiera drzwi bada-
niom naukowym i zachęca do nich.

•  Nauka stanowi zbiór hipotez, sprawdza-
nych i odrzucanych, częściowo albo w 
całości, po czym zastępowanych przez 
inne hipotezy, które z kolei domagają się 
sprawdzenia itd. Można by powiedzieć, 
że nauka jest wciąż daleko od dokładne-
go poznania człowieka i pozostanie tak 
na zawsze. Uczeni nigdy nie zdołają roz-
wiązać misterium stworzenia i pochodze-
nia życia – dwóch wielkich zagadnień, 
znajdujących się poza zakresem ekspe-
rymentu naukowego i weryfikacji. Z tego 
względu na podstawie obecnej wiedzy 
nikt nie jest w stanie ani nie powinien 
sprzeciwiać się wyrażeniom koranicz-
nym, które nawiązują do materii badanej 
przez naukę. Jeśli pojawia się jakiś pozór 
sprzeczności, powinno się zaczekać, jak 
wypowiedzą się na temat wyrażeń zawar-
tych w Koranie przyszłe badania nauko-
we. Istnieją trzy zasady dotyczące wyra-
żeń alegorycznych i dwuznacznych:

•  Wyrażenie jest słowem Boga.
•  To, co Bóg chce danym słowem przeka-

zać, jest absolutnie prawdziwe.

Podobnie jak woda zmienia się w parę i 
lód, nie tracąc przy tym swej zasadniczej 
natury, tak i eter cechuje się podobnymi 
rodzajami przeobrażania. 

•  Wiadomo, że istnieje – jak dotąd bliżej 
nieokreślona – mnogość galaktyk, a Dro-
ga Mleczna jest tylko jedną z nich. 

•  Tak, jak popiół, węgiel i diament są sub-
stancjami produkowanymi z tego samego 
minerału w czasie procesu jego obróbki, a 
ogień wydziela płomienie i dym, tak samo 
podczas kształtowania tej samej materii 
mogą być formowane różne poziomy lub 
warstwy. Ponieważ w języku arabskim 
(tak jak w niektórych innych językach) 
takimi liczbami, jak siedem, siedemdzie-
siąt albo siedemset posługiwano się w 
celu oznaczenia różnych stopni wielości, 
można przypuszczać, że istnieje więcej 
niż siedem niebios. 

•  Koran nazywa niebiosa, gdzie znajdu-
ją się słońce, księżyc i gwiazdy, niebio-
sami najniższymi albo niebiosami świa-
ta (67:5). Pozostałe sześć niebios może 
się odnosić do wymiarów tamtego Świata 
(Bóg wie najlepiej). 

29. W odniesieniu do tego, jak Koran zajmu-
je się zagadnieniami stanowiącymi przedmiot 
zainteresowania nauki, należy zauważyć:

•  Koran nie jest książką zajmującą się 
naukami przyrodniczymi, jak np. fizyka, 
chemia, biologia czy też astronomia.

•  Koran ma na celu ustanowienie w ser-
cach i umysłach ludzkich filarów wiary, a 
także prawd dotyczących oddawania czci 
Bogu i sprawiedliwości.

•  Koran wspomina fakty naukowe jedynie 
aluzyjnie i wykorzystuje je jako dowo-
dy dla prawd, które głosi. Z tego wzglę-
du preferuje styl przystępny i dla każde-
go poziomu percepcji, od swego objawie-
nia aż do Dnia Sądu. 
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•  To, co Bóg przez to rozumie, może ozna-
czać jedną rzecz albo inną.

Potwierdzenie dwu pierwszych zasad jest 
wymogiem wiary, zaprzeczanie im prowadzi 
do niewiary. Trzecie wskazuje na to, że to, 
co Bóg rozumie przez konkretne wyrażenie, 
jest otwarte dla badań i interpretacji; moż-
liwe są pod pewnymi warunkami różne opi-
nie. Te warunki to: a) specjalistyczna znajo-
mość koranicznej odmiany języka arabskie-

go, jego reguł, stosowanych wyrażeń i stałe 
uwzględnianie ich, b) doskonała znajomość 
istoty islamu i głównych, jasnych wypowie-
dzi koranicznych, c) dysponowanie wystar-
czającą wiedzą w zakresie dyskutowanych 
zagadnień i d) wyłączna intencja odnalezienia 
prawdy w celu uzyskania aprobaty Boga. Jeśli 
te warunki są spełnione, to każda opinia może 
zostać przyjęta za prawdziwą, przynajmniej 
w części, albo pomóc w dotarciu do prawdy.
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ich o ich (rzeczy) imionach, On powie-
dział (aniołom): „Czyż nie mówiłem 
wam, że znam to, co niewidzialne w nie-
biosach i na ziemi, i wiem, co ujawniacie 
i wszystko to, co skrywaliście?”33 
34. 34I (wspomnij to,) kiedy rzekliśmy 
aniołom: „Padnijcie w pokłonie przed 
Adamem!”35 Pokłonili się wszyscy, prócz 
Iblisa; on odmówił, obrósł pychą i oka-
zał się jednym z niewiernych36.
35. „O Adamie! Zamieszkajcie – ty i 
twa małżonka – w Ogrodzie37 i spoży-
wajcie z jego (owoców) ku zadowoleniu 
waszych serc, gdzie tylko zapragniecie, 
nie zbliżajcie się jednak do tego drzewa38, 
abyście nie znaleźli się pośród występ-
nych”39. 

30. 30 (Wspomnij to,) kiedy twój Pan 
rzekł do aniołów31: „Ustanawiam na zie-
mi namiestnika”. Aniołowie zapytali: 
„Czy zamierzasz ustanowić tam tego, 
który będzie szerzył na niej zepsucie i 
nieład, a także krew rozlewał, podczas 
gdy my Cię wychwalamy i wysławia-
my (głosimy, że jesteś wolny od jakiej-
kolwiek ułomności i że wszelka chwała 
należy wyłącznie do Ciebie), i oświad-
czamy, że Ty jeden jesteś Święty i że 
jedynie Ciebie należy czcić jako Boga i 
Pana”. On odrzekł: „Zaprawdę, wiem to, 
czego wy nie wiecie”. 
31. (Powoławszy go do istnienia, Bóg) 
nauczył Adama imion wszystkiego (co 
istnieje)32. Potem (ażeby wyjaśnić wyż-
szość rodzaju ludzkiego i mądrość sto-
jącą za jego stworzeniem i ustanowie-
niem namiestnikiem na Ziemi) ukazał je 
(archetypiczne formy rzeczy i istot, któ-
rych imion nauczył Adama) aniołom i 
rzekł: „Teraz wymieńcie Mi ich imiona, 
jeśli jesteście prawdomówni (w czci, jaką 
mi okazujecie i na jaką zasługuję, jako 
Pan i Bóg)”.
32. (Uznając swą niedoskonałość i 
dostrzegając istotę rzeczy, aniołowie) 
powiedzieli: „Jesteś ponad wszystko 
Wychwalany (w tym, że jesteś absolut-
nie ponad tym, by mieć jakąś ułomność, 
albo czynić coś bez znaczenia; do Cie-
bie należą wszelkie Atrybuty i doskona-
łość). Nie mamy innej wiedzy poza tą, 
której nas nauczyłeś. Doprawdy, jesteś 
Wszechwiedzący, Mądry”.
33. (W celu jaśniejszego zademonstro-
wania wyższości rodzaju ludzkiego, Bóg) 
rzekł: „O Adamie, podaj im imiona rze-
czy i istot”. A kiedy (Adam) powiadomił 

5
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36. Jednakże Szatan40 (kusząc ich ku 
zakazanemu drzewu, pomimo Naszego 
ostrzeżenia) sprawił, że zboczyli stam-
tąd (z drogi zawartej w ostrzeżeniu) i 
wywiódł ich z tego (szczęśliwego) stanu, 
w jakim się znajdowali. A My rzekliśmy: 
„Odejdźcie (wszyscy i odtąd będziecie 
wieść życie, w którym) niektórzy spośród 
was będą nieprzyjaciółmi innych. Tam, 
na Ziemi, będzie dla was miejsce pobytu i 
zaopatrzenie, aż do oznaczonego czasu”41.

37. (Świadom swego błędu i raczej w 
nadziei na jego naprawienie, niż próbując 
znaleźć usprawiedliwienie) Adam otrzymał 
od swego Pana słowa (którymi – jak poj-
mował – został natchniony ze względu na 
swą skruchę) i (poprosił – przy ich pomo-
cy – Boga o wybaczenie). W zamian Bóg 
przyjął jego żal. On zaprawdę jest Tym, 
który nagradza żal miłosiernym przeba-
czeniem (i dodatkową nagrodą), Wszech-
-współczujący (– w sposób szczególny 
względem Swych wierzących sług)42.

30. Koran przedstawił stworzenie nieba i Zie-
mi, a także ukształtowanie niebios, jako naj-
bardziej oczywiste, zewnętrzne oznaki Istnie-
nia i Jedności Boga. Następnie, jako oznaki 
zawarte w świecie wewnętrznym, ukazał, jak 
rodzaj ludzki został powołany do istnienia. 
Teraz zaś przystępuje do objaśnienia, jakim 
rodzajem istot są ludzie, dlaczego zosta-
li stworzeni i jak mogą wypełnić cel swego 
stworzenia. Potrzebujemy to wiedzieć, a tak-
że – na czym polega owa wartość. 

31. Zasadniczym powodem, dla którego Bóg 
poinformował aniołów o swej woli ustano-
wienia namiestnika na ziemi, było przekaza-
nie im mądrości, kryjącej się za wyborem do 
tej roli rodzaju ludzkiego. Aniołowie wiedzie-
li, że ów namiestnik będzie powodował nieład 
i zepsucie, gdyż dżiny, istoty, które przypo-
minają rodzaj ludzki pod względem wolnej 
woli i intelektu, gniewu i pożądania, przyczy-
niały się do rebelii i rozlewu krwi na ziemi. 

Aniołowie należą do tych istot, któ-
re obdarzone są innym od ziemskiego, bez-
pośrednio obserwowalnego, rodzajem życia. 
To, że we wszechświecie mogą istnieć prze-
różne formy życia, nie powinno nas wcale 
dziwić. Mimo to wielką niespodzianką było 
odkrycie w 1993 roku około 300 gatunków 

zwierząt, przeważnie uprzednio nieznanych, 
wokół otworów hydrotermalnych, uformo-
wanych w miejscach, gdzie woda morska, 
przeciekając przez podłoże oceaniczne przy 
rozciągających się grzbietach, podgrzewana 
jest przez leżącą pod spodem magmę i miesza 
się z zimnym oceanem. Dotąd uczeni sądzi-
li, że nie jest możliwe życie bez energii sło-
necznej i znano zaledwie kilka organizmów 
zdolnych do przetrwania bez bezpośredniego 
lub też pośredniego dostępu do niej. Według 
niektórych uczonych to najbardziej zdumie-
wające odkrycie dwudziestowiecznej biolo-
gii skłoni nas do przyznania, że może istnieć 
życie w innych formach i innych warunkach 
niż nam znane. Jeśliby uczeni zwrócili się do 
Koranu i nie definiowali życia za pomocą zna-
nych im form ziemskich, to mogliby uznać, 
że mogą istnieć różne formy życia w innych 
częściach i wymiarach wszechświata, specy-
ficzne dla nich, a tym samym nadaliby swych 
dziedzinom nauki właściwszy kierunek. 

Aniołowie są istotami duchowymi o deli-
katnych kształtach, stworzonymi ze „świa-
tła” (Muslim, „Zuhd”, 10); jest ich kilka 
rodzajów lub gatunków, ale nie dzielą się na 
istoty męskie i żeńskie (37:149-150; 43:19; 
53:27; M. F. Gülen, The Essentials, 64). Będąc 
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32. Pierwszorzędnym powodem, dla które-
go ludzkości przyznana została wyższość 
nad aniołami, było to, że aniołowie uczeni 
byli imion. Powinnością rodzaju ludzkiego na 
Ziemi jest namiestnictwo albo chilafa, czy-
li następstwo. Ta nazwa wskazuje na inny – 
poprzedzający ludzkość – rodzaj istot na Zie-
mi. Były nimi dżiny, które z kolei zostały 
zastąpione przez ludzi ze względu na niekoń-
czące się konflikty i bunty podnoszone prze-
ciwko Bogu. 

Jako termin chilafa czyli namiestnic-
two oznacza ulepszanie Ziemi na podsta-
wie wiedzy o rzeczach i prawach stworzenia 
(które błędnie nazywamy „prawami natu-
ry”), a także rządzenie nią według naka-
zów Boga i w ten sposób ustanawianie spra-
wiedliwości. Wykonywanie tej powinności 
wymaga wiedzy naukowej i religii. Ludzkość 
może zdobywać wiedzę studiując naturę, 
religię zaś otrzymuje poprzez Wysłanników 
Bożych. Księgi przekazywane albo objawia-
ne Wysłannikom nie tylko zawierają zasady 
religii, ale też stanowią swego rodzaju dys-
kurs na temat przyrody i jej znaczenia. To 
dlatego w islamie wszechświat i natura poj-
mowane są jako „Stworzona Księga”, a ich 
prawa jako prawa stworzenia i funkcjonowa-
nia pochodzące od Boskich Atrybutów Woli i 
Władzy. Koran stanowi „Księgę Objawioną” 
– zestaw Bożych praw i zasad pochodzący od 
Bożego Atrybutu Mocy. Z tego względu nie 
może i nie powinno być dychotomii czy też 
konfliktu pomiędzy nauką a religią. 

Imiona, których został nauczony Adam, 
są imionami zarówno rzeczy, jak i jego 
potomków. Wiemy o tym z zastosowania 
zaimka hum – oznaczającego „ich” w złoże-
niu „ich imiona” – co jest użyte na określenie 
istot świadomych. Wynika stąd, że potomko-
wie Adama włączeni są pomiędzy wspomnia-
ne „imiona”. Musi istnieć związek pomiędzy 
tym zdarzeniem, które miało miejsce w Świe-
cie Niewidzialnym (Ghajb), a wydarzeniem 
(do którego odnosi się werset 7:172), kiedy 

sługami Boga i nie posiadając takiej duszy, 
która by nakłaniała do zła, okazują całko-
wite posłuszeństwo przykazaniom Wiecznej 
Woli i Mocy Stwórczej rządzącej wszech-
światem. Nic nie może powodować sporów 
pomiędzy nimi, gdyż są niewinni, ich kró-
lestwo jest obszerne, natura czysta, a ich 
miejsca pobytu ustalone. Każde ciało niebie-
skie stanowi dla nich miejsce oddawania czci 
Bogu (Słowa, „Słowo 29.’, 532-533).

Nie oczekują nagrody za swe usługi, 
ich nagrodę stanowi duchowa satysfakcja z 
przebywania blisko Stwórcy. Sposób, w jaki 
oddają Bogu cześć, zależy od natury, jaką 
posiadają oraz funkcji, jaką pełnią. Nic we 
wszechświecie nie zachodzi bez uczestnictwa 
aniołów. Mają w swej pieczy każdy gatunek 
istot żywych i to, co się dzieje na Ziemi. Na 
przykład ci, którym przewodzi Michał, są 
odpowiedzialni za wzrost roślinności. Michał 
nadzoruje wzrost wszelkich gatunków zbo-
ża i zaopatrzenie – z rozkazu i Mocy Boga, a 
również – o ile tak można powiedzieć – jest 
szefem tych aniołów, którzy są swego rodza-
ju „rolnikami”. Inny wielki anioł z nadania 
Boga zawiaduje „bezcielesnymi pasterzami” 
wszystkich zwierząt. 

Aniołowie spoglądają na działania Boga 
z podziwem i przedstawiają Mu akty czci 
każdego stworzenia, wykonywane w języku 
właściwym jego naturze. 

Istnieją jeszcze inne rodzaje aniołów, 
tacy jak np. Gabriel, który przekazywał 
Wysłannikom Bożym Objawienie; Azrail ze 
swoimi pomocnikami, któremu Bóg przezna-
czył zadanie odbierania życia ludziom, a tak-
że Izrafil, który będzie dął w trąbę w czasie 
ostatecznej destrukcji świata i zmartwych-
wstania zmarłych. Koran wspomina też anio-
łów, którzy zapisują ludzkie czyny (82:11) 
oraz takich, którzy wykonują różnorodne 
zadania i obdarzeni są budzącym lęk majesta-
tem i władzą (77:1-4; 79:1-5; 82-11).
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szanie jej przy użyciu wszystkich podpo-
rządkowanych mu rzeczy – w zgodzie z 
nakazami Boga. W sytuacji, w której ludz-
kość przypisuje sobie to, co Bóg jej darował 
z wiedzy, władzy, zdolności uczenia się oraz 
różnych innych potencjałów, a następnie usi-
łuje działać niezależnie od Boga, na świecie 
zaczynają się szerzyć nieład i rozlew krwi. Z 
tego powodu szczęście i godność człowieka, 
a także ulepszanie Ziemi uzależnione są od 
uznania przez niego w obliczu Stwórcy wro-
dzonej słabości, nędzy i niewiedzy oraz zro-
zumienia i uznania tego, że cokolwiek posia-
damy i osiągamy, pochodzi od Niego, jego 
nieskończonej Władzy, Absolutnej Samowy-
starczalności i Wiedzy. 

33. Spoglądając na dzieje człowieka widzimy, 
że nie uniknął rozlewu krwi ani nie cofnął się 
przed czynieniem nieładu od samego począt-
ku swej ziemskiej egzystencji. Ponadto więk-
szość ludzi wyznaje fałszywe doktryny lub 
religie i przypisuje Bogu współtowarzyszy. 
Nie znaczy to jednak, że stworzenie rodza-
ju ludzkiego i wyznaczenie go na namiestni-
ka na Ziemi okazało się złe. Wyjaśni to nastę-
pująca analogia:

100 nasion danego drzewa owocowego 
ma wartość 100 nasion. Jeśli jednak zasadzi-
my je i jeśli nawet 80 ze 100 zgnije, pod-
czas gdy pozostałe 20 wykiełkuje i wyrośnie, 
by następnie dać owoce, to wartość tych 20 
przewyższy zdecydowanie wartość wszyst-
kich 100 nasion. 

Jeśliby rodzaj ludzki istniał jedynie w 
Wiedzy Boga i nie rozwinął swego poten-
cjału na Ziemi, to Drzewo Stworzenia nie 
wydałoby ponad 100 000 proroków, milio-
nów ludzi bogobojnych i szlachetnych, rze-
telnych uczonych i innych dzielnych i cno-
tliwych ludzi. Dobro, które te znamienite 
owoce dodały do istnienia, daleko przewyż-
sza zło powodowane przez resztę. Aniołowie 
w pierwszej chwili nie potrafili tego dostrzec, 
lecz gdy stał się dla nich jasny potencjał 

to Bóg wyprowadził z lędźwi dzieci Ada-
ma ich potomstwo i nakazał im świadczyć 
przeciwko samym sobie (pytając ich): „Czyż 
nie jestem waszym Panem?”. To także mia-
ło miejsce w świecie Niewidzialnym. Anio-
łowie w pełni zrozumieli wyższość Adama 
i mądrość stojącą za jego namiestnictwem: 
nie tylko dlatego, że poznał on imiona, któ-
rych oni nie poznali, ale też ze względu na to, 
iż zobaczyli pośród potomków Adama ludzi 
znamienitych, takich jak proroków, bogoboj-
nych mężów i niewiasty oraz szlachetnych 
uczonych.

Wiedza o rzeczach została podana Ada-
mowi w formie zwięzłej, a następnie – wraz 
z upływem dziejów – była przekazywa-
na Wysłannikom względnie szczegółowo, w 
zależności od misji każdego z nich. Byli oni 
zatem nie tylko przewodnikami duchowy-
mi i moralnymi, ale też zwiastunami wiedzy 
naukowej i postępu. Koran, który obejmuje 
wszystkie poprzednie księgi, rzuca światło na 
przyszłe badania naukowe i odkrycia, wska-
zuje też – w opowieściach o cudach doko-
nywanych przez Wysłanników – końcowy 
punkt ich rozwoju. 

Imiona, których został nauczony Adam, 
odnoszą się także do możliwości uczenia się, 
którą obdarzona została ludzkość. Nadawa-
nie imion oznacza znajomość rzeczy. Zwie-
rzęta przychodzą na świat, albo raczej są nań 
zsyłane, jak gdyby były nauczane i trenowa-
ne w innym świecie. Adaptują się do warun-
ków swego życia w krótkim odcinku czasu, 
jak gdyby już je znały. Ludzie zaś – prze-
ciwnie – potrzebują średnio jednego roku, by 
nauczyć się chodzić, a o wiele więcej lat spę-
dzają na poznaniu warunków życia i zdoby-
ciu umiejętności bezpiecznego rozróżnienia 
pomiędzy tym, co jest dla nich szkodliwe, a 
tym co korzystne. Nauka trwa aż do śmierci, 
co dowodzi fundamentalnego miejsca, jakie 
zajmuje nauka w życiu i postępie ludzkości. 

Jak wspomnieliśmy, namiestnictwo ozna-
cza rządy rodzaju ludzkiego na Ziemi i ulep-
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Poprzez swoje posłuszeństwo Stwórcy, czy-
li pokłonienie się Adamowi, aniołowie w rze-
czywistości pokłonili się Bogu. 

36. Aniołowie (jak to zostało wyjaśnione 
powyżej w przypisie 31) są istotami stwo-
rzonymi ze „światła”. Stale zajmują się 
oddawaniem czci Bogu i są niemal niezdol-
ni do popełniania grzechów. Skoro zaś nie 
muszą walczyć z grzechami, nie rozwijają się 
duchowo. Szatan i jego potomstwo przedsta-
wiają sobą biegun przeciwny. Koran wspo-
mina o Szatanie jako Iblisie w trakcie opo-
wiadania o tym, jak odmówił pokłonu przed 
Adamem, a następnie nazywa go Szatanem. 
Iblis należał do dżinów (18:50) i miał wol-
ną wolę. Przed nakazem pokłonienia się Ada-
mowi nie był poddawany próbom. Pokona-
ny przez swą pychę, usiłował usprawiedli-
wiać odmowę tym, że został stworzony z 
bezdymnego ognia, podczas gdy Adam – z 
gliny. Innymi słowy, uważał się za wyższe-
go ze względu na swoją konstrukcję fizycz-
ną, a nikt nie powinien żywić w sobie takich 
odczuć na podstawie czegoś, w czym sam 
nie miał udziału. Tym, co podnosi rangę 
istoty świadomej i obdarzonej wolną wolą, 
są dobre, prawe dzieła, czynione z własnej 
woli i nie pod przymusem. Takie rzeczy, jak 
budowa fizyczna, majątek, status społeczny, 
pozycja i tym podobne nie mogą stanowić 
podstawy rozsądnych roszczeń do wyższo-
ści nad innymi. Z tego względu Koran otwar-
cie oświadcza: Zaiste, najszlachetniejszym i 
najzacniejszym spośród was jest u Boga ten, 
kto jest najlepszy pod względem pobożności, 
prawości i bogobojności (49:13). W odróżnie-
niu od Adama, Szatan nie uznał swego błędu 
i okazał się ucieleśnieniem arogancji i złośli-
wej wrogości względem ludzkości. To jasne, 
że został wewnętrznie pokonany przez takie 
swe atrybuty, prowadzące do niewiary, jak 
błędny punkt widzenia, uprzedzenie i pycha. 
Już w pierwszej próbie, której został podda-
ny, te atrybuty „połknęły” go i sprawiły, że 
stał się upartym i zajadłym niewiernym. 

rodzaju ludzkiego, przyznali jego wyższość 
przy pełnej akceptacji swych serc. 

34. Można powiedzieć, że wówczas, po roz-
poznaniu przez aniołów wyższości ludzko-
ści, otwarta została seria prób zarówno dla 
ludzkości, jak i dla aniołów oraz innych istot 
świadomych, pośród nich także Szatana. Roz-
poczęło się ziemskie bytowanie rodzaju ludz-
kiego, a jego „motorem” miała być wolna 
wola człowieka. Implikuje ona wybór pomię-
dzy co najmniej dwiema przeciwnymi alter-
natywami. Indywidualna i zbiorowa egzy-
stencja ludzkości oraz jej dzieje stanowią 
historię konfliktu wyborów. 

Poza Atrybutami, które są istotą Bosko-
ści, mianowicie Istnienie bez początku i 
niezależne od niczego, Trwanie, Jedność, 
odmienność od tego, co stworzone, Bóg ma 
inny rodzaj Atrybutów, zwany Atrybuta-
mi pozytywnymi, do których należą Życie, 
Wiedza, Wola, Władza, Słuch, Mowa i Stwa-
rzanie. Od nich pochodzą takie Imiona, jak 
Dawca życia i Wszystkoożywiający, Wszech-
wiedzący, Wszechmocny, Wszystkosłyszą-
cy, Wszystkowidzący, Mówiący, Stwórca i 
in. Ten, który istnieje w Sobie i z Siebie, i 
którego istnienie jest absolutnie doskonałe, 
będzie się objawiał tak, jak tego „wymaga” 
Jego „natura”. Wszechświat stanowi zbiór 
manifestacji Boskich Atrybutów i Imion, a 
te manifestacje skupiają się na ludzkości. To 
tak, jak gdyby Bóg Wszechmogący rozpiął 
zasłonę przed Swymi Atrybutami i Imionami 
i stworzył rodzaj ludzki jako swoisty teatr, 
w którym objawiają się niemal wszystkie 
Jego Atrybuty i Imiona. Dowodzi to wielkiej 
łaski, jaką obdarzył ludzkość. 

35. Wspomniany tutaj pokłon oznacza przy-
znanie przez anioły wyższości rodzaju ludz-
kiego i ich posłuszeństwo wobec Boskie-
go zamysłu, który kryje się za stworzeniem 
Adama i uczynieniem z niego namiestnika na 
Ziemi. Pokłon w znaczeniu oddawania czci 
wykonywany jest wyłącznie przed Bogiem. 
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nione konsekwencje zbliżenia się do owego 
drzewa (doświadczenie trudu i znoju, gło-
du, nagości, pragnienia, a także wystawie-
nie na żar słoneczny [20:117-119], i objawie-
nie im nagości po tym, jak zjedli z zakazane-
go drzewa [20:121]), możemy stwierdzić, że 
zakazane drzewo odnosi się do aktu seksu-
alnego, który później został dozwolony; albo 
do pewnego rodzaju pokarmu czy też czegoś 
innego, co doprowadziło do uzyskania przez 
nich świadomości pełnego fizycznego i biolo-
gicznego człowieczeństwa, wraz ze wszyst-
kimi przynależnymi mu potrzebami, odczu-
ciami i namiętnościami. Wnioskujemy, że 
wspomniany zakaz mógł być ograniczony 
czasowo, tak jak w przypadku postu, hadż-
dżu lub krwawienia poporodowego. Pierwsi 
ludzie jednak okazali zbytni pośpiech i nie-
posłuszeństwo. 

39. Słowo przetłumaczone tutaj jako 
„występny” to arabskie zalim, pochodzące od 
zulm, co oznacza „ciemność”. To przeciwień-
stwo światła i symbol nieistnienia, przeciw-
stawionego istnieniu. Z tego względu słowo 
to zostało wykorzystane jako termin kora-
niczny, odnoszący się do działań powodu-
jących zaciemnienie i wygaśnięcie zdolności 
serca („widzenie” i „słyszenie” w znaczeniu 
wersetu 2:7). Główną cechę takich uczynków 
stanowi przekraczanie granic ustanowionych 
przez religię. Popełniając zulm, ludzie szko-
dzą przede wszystkim sobie samym. Stwier-
dza to jasno Koran. 

40. Choć Szatan jest ucieleśnieniem zła i 
zawsze usiłuje wnieść zło do ludzkiego życia, 
to samo jego stworzenie nie było złe. Bóg 
jest jedynym Stwórcą, który stwarza wszyst-
kie rzeczy i istoty, wraz z ich dobrymi i zły-
mi czynami, a cokolwiek stwarza, jest dobre 
albo samo w sobie, albo w odniesieniu do 
swych skutków. Aniołowie nigdy nie czynią 
zła, a Szatan nie czyni nigdy dobra, natomiast 
rodzaj ludzki został wyposażony w zdolność 
czynienia zarówno dobra, jak i zła. Ludzie 

Jak już wspomnieliśmy, Szatan w sytu-
acji, w której sprzeciwił się Bożemu nakazo-
wi oddania pokłonu Adamowi, był nazywa-
ny Iblisem. Imię to znaczy „zdesperowany”. 
Po tym wydarzeniu nazwany został „Szata-
nem”, czyli wypędzonym z Obecności Boga 
i Jego Miłosierdzia oraz płonącym zazdro-
ścią. Tak jak Adam jest ojcem Ludzkości, 
tak i Szatan posiada własne potomstwo. Nie-
wierzące istoty ludzkie, które dzielą z nim 
ten sam charakter i stale zajmują się sprowa-
dzaniem ludzi ze ścieżki Boga na manowce, 
również nazywani są w Koranie „szatanami”. 
Przykładem są „szatani” hipokrytów, wspo-
mniani w 2:14. 

37. Panują różne opinie co do tego, czy 
Ogród tutaj wspomniany był rajskim zakąt-
kiem Ziemi, czy też Rajem, do którego wier-
ni wejdą dzięki Miłosierdziu Boga na Tam-
tym Świecie. Warto też rozważyć inny punkt 
widzenia: ważne zdarzenia, opisane w 2:30-39 
– stworzenie Adama i przedstawienie go jako 
archetypu ludzkości, nauczenie go imion, 
pokłon oddany mu przez anioły z rozka-
zu Boga, Iblis odmawiający pokłonu – mia-
ły miejsce w świecie niewidzialnym. Podob-
nie wydarzenie (7:172), kiedy to Bóg wypro-
wadził z lędźwi dzieci Adama ich potom-
stwo i nakazał im świadczyć przeciwko 
samym sobie (pytając ich): „Czyż nie jestem 
waszym Panem?”, musiało mieć miejsce w 
tymże niewidzialnym świecie. Istotna dla nas 
w tym miejscu jest nauka, jaką daje nam 
Bóg poprzez te zdarzenia. Z tej perspektywy 
Ogród może być wymiarem, w którym rodzi-
ce Ludzkości przebywali przez jakiś czas, 
albo poziomem, który musieli przejść, by stać 
się w pełni „ludźmi” i zamieszkać na Ziemi. 

38. Różne opinie wyrażane są także w odnie-
sieniu do zakazanego drzewa. Rozważając 
to, w jaki sposób Szatan kusił Adama i Ewę 
– O, Adamie, czy poprowadzić cię ku drze-
wu wieczności i ku królestwu, które nigdy 
nie ulegnie rozkładowi? (20:120) – i nieunik-
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są zachęcani do zwalczania swej skłonności 
do zła i kanalizowania jej ku temu, co dobre. 
Na przykład zazdrość może być skanalizo-
wana w rywalizację w czynieniu dobra; upór 
można obrócić w stałość na drodze prawości i 
prawdy. Poprzez czynienie dobra i – szczegól-
nie – walkę z pokusami szatańskimi i duszą 
cielesną, kuszącą do zła, a również ze skłon-
nościami do niegodziwości, człowiek wznosi 
się duchowo, podczas gdy poziomy rozwoju 
aniołów pozostają te same. Wynika to stąd, że 
aniołowie są wolni od pokus szatańskich i nie 
żywią żadnych złych skłonności, z którymi 
musieliby się zmagać. Włączenie do stworze-
nia względnego zła – w stworzeniu nie ma zła 
absolutnego – stanowi koło napędowe rozwo-
ju zarówno duchowego, intelektualnego, jak 
i naukowego w życiu człowieka. To dlatego 
stworzenie Szatana i inne pozorne zło – złem 
nie jest. Przeciwko argumentowi, że wielu 
ludzi błądzi i w ludzkim życiu pojawia się 
wiele zła ze względu na pokusy szatańskie, 
Czytelnicy mogą odnieść analogię z przypi-
su 33. Nie akceptując tej znaczącej prawdy, 
Magowie irańscy przypisywali stworzenie zła 
drugiej Istocie Niestworzonej – Istocie Złej, 
a w obrębie świata islamu – mutazylici przy-
pisywali zło samej ludzkości. 

Niektórzy sądzą, że Szatan jest istotą, 
która „spełnia szczególną funkcję w Bożym 
planie”, mianowicie kuszenie ludzkości, ażeby 
mogła korzystać ze swojej wolności wyboru, 
danej od Boga. Jego bunt byłby zatem tyl-
ko zewnętrzny i miałby czysto symboliczne 
znaczenie, jako efekt wyznaczonej mu funk-
cji. Jest to jednak głęboko błędna koncep-
cja, niemożliwa do pogodzenia z wyraźnymi 
stwierdzeniami Koranu, a w związku z tym 
niemożliwa do przyjęcia. 

41. Podczas gdy to Adam i jego małżonka 
zostali poddani próbie w Ogrodzie, z zasto-
sowania przez Koran liczby mnogiej zamiast 
podwójnej w rozkazie: Odejdźcie (wszyscy…), 
wynika, że nie tylko te dwie osoby otrzyma-
ły nakaz: Odejdźcie (wszyscy i odtąd będzie-
cie pędzić życie, w którym) niektórzy spośród 
was będą nieprzyjaciółmi innych. Dlatego ów 
werset musi się odnosić do Adama, Ewy, Sza-
tana i ich przyszłych potomków. 

42. W odróżnieniu od Szatana, Adam nie starał 
się bronić swego błędu za pomocą usprawie-
dliwień. Raczej odczuwał wyrzuty sumienia i 
dzięki temu otworzył sobie drzwi do przeba-
czenia. Bóg Wszechmogący natchnął go tak-
że pewnymi słowami – talakka – przełożo-
ne tutaj jako „otrzymał”, implikuje „zainspi-
rowanie, natchnienie” – dzięki któremu Adam 
i jego małżonka zwracali się do Boga o prze-
baczenie. Większość komentatorów zgadza się 
co do tego, że owe słowa zawarte są w werse-
cie 7:23: O, Panie nasz! Wyrządziliśmy sami 
sobie szkodę i jeśli Ty nam nie przebaczysz i 
nie okażesz nam miłosierdzia, to z pewnością 
będziemy pośród przegranych! 

Niektórzy (prawdopodobnie pod wpły-
wem opowieści ze źródeł żydowskich) argu-
mentowali, że to Ewa doprowadziła do tego, 
że Adam został oszukany przez Szatana. 
Ponieważ zaś takie jest podejście Starego 
Testamentu (Księga Rodzaju, 3:1-6), kobie-
ta uznawana była za istotę złą i pozostawała 
w niełasce w średniowiecznym chrześcijań-
stwie. Koran opowiada całe zdarzenie, ogni-
skując je wokół Adama; stąd też to on otrzy-
mał słowa i – bardziej niż Ewa – musiał 
upraszać Bożego przebaczenia, choć przecież 
oboje byli winni.
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40. 45 O Dzieci Izraela!46 Wspomnijcie 
Mą łaskawość47, którą was obdarowałem, 
i wypełnijcie Moje Przymierze (które 
zawarłem z wami poprzez waszych pro-
roków)48, ażebym i Ja wypełnił wasze 
przymierze49, i Mnie jedynie się lękajcie 
(świadomi Mojej Władzy i tego, że jeste-
ście Mymi sługami).
41. Wierzcie w to, co zesłałem (Koran), a 
co potwierdza to (co z prawdy) już macie, 
i nie bądźcie pierwszymi spośród tych, 
którzy w to nie uwierzą. I (wy, zapisu-
jący, lękający się utraty waszego statusu 
i ziemskich korzyści z niego wypływa-
jących) nie sprzedajcie Moich Objawień 
za marną cenę (taką, jak ziemskie zyski, 
pozycja i sława); i – ze względu na cześć 
dla Mnie, a także bogobojność – we Mnie 
jedynie szukajcie ucieczki. 
42. Nie gmatwajcie prawdy, mieszając 
ją z fałszem50, i nie skrywajcie prawdy, 
skoro wiecie (jakie jest znaczenie i efekt 
tego, co czynicie, i że to, co usiłujecie 
ukryć, jest prawdą, i że Muhammad jest 
Wysłannikiem Bożym, którego nadejście 
przewidzieliście)51.
43. Wykonujcie modlitwę w zgodzie z jej 
warunkami, dajcie zakat i skłaniajcie się 
(w modlitwie, nie tworząc innej wspólnoty 
albo zgromadzenia, lecz) wspólnie z tymi, 
którzy się skłaniają (muzułmanami)52.
44. Czy nakazujecie ludziom bogoboj-
ność i cnotę, o sobie jednak zapominacie, 
nawet recytując Księgę (i widząc w niej 
nakazy, zakazy, napomnienia i ostrzeże-
nia)? Czy nie zrozumiecie i nie opamię-
tacie się?53

45. Szukajcie pomocy w cierpliwości54 (i 
poście, który wymaga wielkiej cierpliwo-
ści i ją wyzwala), a także w modlitwie. 

38. 43Powiedzieliśmy: „Odejdźcie stąd 
wszyscy!” (i wykonaliśmy Nasz rozkaz). 
Jeśli odtąd przyjdzie do was ode mnie 
przewodnictwo (jako Księga poprzez 
Wysłannika), to ci, którzy pójdą za 
Mym przewodnictwem (i zwrócą się ku 
Mnie z wiarą i czcią), nie będą się lękać 
(gdyż znajdą Moją pomoc i wsparcie) i 
nie będą się smucić”.
39. Ale ci, którzy nie wierzą i zaprze-
czają Naszym znakom (wersetom obja-
wionej Księgi przewodnictwa, a tak-
że znakom ich świata wewnętrznego i 
zewnętrznego, który ukazuje Moje Ist-
nienie i Jedność, oraz innym filarom wia-
ry) staną się towarzyszami Ognia; w nim 
będą przebywać44.

6
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Zaprawdę, modlitwa stanowi ciężar, nie 
dla tych jednak, którzy są pokorni dzięki 
swej bogobojności;
46. Którzy czują się zawsze jak gdyby w 
Obecności swego Pana; i są pewni, że Go 
spotkają; i że postępują drogą, którą do 
Niego powrócą55.
47. O Dzieci Izraela! Wspomnijcie Mą 
Łaskawość, którą was obdarzyłem; i to, że 
kiedyś wywyższyłem was ponad wszyst-
kie ludy;

48. I lękajcie się, i starajcie się ustrzec 
przed Dniem, kiedy (to każdy będzie 
szukał sposobu na ocalenie, i kie-
dy) żadna dusza nie wykupi innej ani 
żadne wstawiennictwo (w znaczeniu 
powszechnym na tym świecie, ale które 
nie spotyka się z zezwoleniem ani uzna-
niem Boga) nie zostanie przyjęte od 
nikogo spośród nich, ani też nie zosta-
nie przyjęta od nich żadna odpłata i nie 
uzyskają pomocy.

43. Przyjęcie żalu za grzechy Adama i Ewy, 
które nastąpiło po ich zwróceniu się ku Bogu 
z prośbą o przebaczenie, nie oznaczało, że 
nie zostanie wykonany dekret Stwórcy, naka-
zujący im zejście na ziemię. Oznaczało to 
raczej, że rozpoczynali swe ziemskie życie 
oczyszczeni z błędów i bez jakiejkolwiek 
wady lub też tzw. grzechu pierworodnego, 
który miałby przechodzić na ich potomków. 
Wszyscy nowonarodzeni rozpoczynają swe 
życie wolni od wszelkiego grzechu. 

44. Za pomocą swej wspaniałej wymowności i 
zwięzłości Koran przedstawił nam w tej surze 
niezwykle obszernie wiarę, islam, jego filary i 
główne zasady; po czym – niewiarę i hipokry-
zję oraz ich przyczyny, a także opis różnorod-
nych cech wierzących, niewierzących i hipo-
krytów. Następnie przedstawił wszechstronne 
i niezbite dowody – w wewnętrznym świecie 
człowieka i wokół niego, w świecie zewnętrz-
nym – Istnienia Boga i Jego Jedności, Bożego 
autorstwa Koranu, Posłannictwa Muhamma-
da, niech będą z nim pokój i błogosławień-
stwo, a także – życia przyszłego, raju i piekła. 
W Koranie wyjaśniona została natura i powin-
ność rodzaju ludzkiego oraz początek jego 
ziemskiego bytowania. W ten sposób Koran – 
przed rozpoczęciem narracji dotyczącej ziem-
skich dziejów ludzkości i wspólnot ludzkich – 
streścił swe główne cele. Potem zilustrował je 
konkretnymi, historycznymi przykładami. W 
wersetach 38 i 39 nawiązał do początku sury, 

wiążąc w ten sposób całość. Bezpośrednio 
odnosi przewodnictwo wspomniane na począt-
ku sury do wzmianki o przewodnictwie w 
wersecie 38. Rozwija i interpretuje pomyślność 
wzmiankowaną w wersecie 5 wyjaśnieniem w 
wersecie 38: Nie będą się lękać (gdyż zawsze 
znajdą Moją pomoc i wsparcie) i nie będą się 
smucić. Ponadto stwierdzając, że niewierzący i 
ci, którzy negują Boskie Objawienie oraz zna-
ki, będą towarzyszami Ognia, który stanowić 
będzie ich mieszkanie, przywołuje wersety 23 
i 24. Grożą one przeczącym Boskiemu autor-
stwu Koranu Ogniem, którego paliwem są 
istoty ludzkie i kamienie (im to nadali kształt 
posążków, ażeby je czcią otaczać). 

45. Dzieje dzieci Izraela, opowiedziane w Kora-
nie, są przykładem ogólnej historii rodza-
ju ludzkiego oraz wszystkich narodów. Koran 
zwraca uwagę na pewne aspekty ich historii z 
tego właśnie względu, a także w związku ze 
znaczącą rolą, jaką Izraelici i ich potomkowie 
mieli odegrać w przyszłych dziejach islamu i 
całej ludzkości. Przedstawiając i wysławiając 
prawdziwych wiernych na początku niniejszej 
sury, Koran otworzył wrota dziejów dawnych 
ludów wersetem I dla tych, którzy wierzą w to, 
co zostało ci zesłane, i co zostało zesłane przed 
tobą (Tora, Ewangelie i Psalmy, a także Zwo-
je Abrahama) (2:4). Stało się tak z kilku przy-
czyn: z powodu wspominanej powyżej ważnej 
roli, jaką dzieci Izraela odegrały w przeszłości 
i w późniejszych dziejach ludzkości; ze wzglę-
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w Księdze, jaką im zesłał i obwieścił w niej 
jego nadejście. Dobrze więc o nim wiedzieli. 

49. Umowa Dzieci Izraela – w wersecie wasze 
przymierze – polegała na tym, że będą w dal-
szym ciągu obdarzani Jego łaskawością, jeśli 
się poprawią i okażą stałość w podążaniu Pro-
stą Ścieżką, po tym jak dotknęło ich tak wie-
le nieszczęść ze względu na bunty przeciwko 
Bogu i przekraczanie Jego przykazań. 

Odnośnie do umowy pomiędzy Bogiem a 
Dziećmi Izraela zob. także: 17:4-8.

50. O sposobach zanieczyszczania przez Dzieci 
Izraela prawdy poprzez mieszanie jej z kłam-
stwem zob. 2:71, 79, 140, 174, 179; 3:167; 4:13, 
46; 5:106. (Dokonywali zmian w Księdze i 
dodawali własne słowa, przypisując to wszyst-
ko Bogu; przemyślnie w sposób fałszywy inter-
pretowali jej treść, a także ukrywali te prawdy, 
które – jak sądzili – nie służą ich celom. Wpro-
wadzali również do Księgi zamieszanie poprzez 
fałszywe świadectwo i błędny osąd).

51. Elmalili Hamdi Yazır (1877-1942), jeden z 
największych dwudziestowiecznych komen-
tatorów Koranu poczynił następujące uwagi, 
odnosząc się do gmatwania prawdy poprzez 
mieszanie jej z fałszem:

Jeśliby nawet nie było innego werse-
tu, dotyczącego tej sprawy, to ten jeden 
wystarczyłby, by nauczyć nas postępowania 
przy przekładzie i interpretacji Koranu oraz 
innych, podobnych zagadnieniach nauk reli-
gijnych. Nie wolno nigdy zapominać, jak waż-
ne jest to, by Koran został zachowany w swej 
formie oryginalnej. Jego przekład, interpre-
tacja albo komentarz w innym języku nigdy 
nie mogą zastąpić Koranu. Musimy unikać 
takich wyrażeń, jak Koran turecki lub perski. 
Bez względu na to, na ile języków Koran jest 
przekładany, interpretowany lub komentowa-
ny, żadna z tych ksiąg nie jest Koranem i nie 
może stanowić jego substytutu. Bóg Wszech-
mocny oświadcza wyraźnie: Nie gmatwajcie 
prawdy, mieszając ją z fałszem (Yazir, 1:336).

Kwestię tę należy rozważyć szczegól-
nie w odniesieniu do kontrowersji związa-

du na znaczącą pozycję, jaką cieszyli się żydzi 
medyńscy za Posłannictwa Muhammada, niech 
będą z nim pokój i błogosławieństwo; a także 
po to, by ostrzec rodzącą się wspólnotę muzuł-
mańską i wszystkich następnych muzułma-
nów przed niebezpieczeństwem popadnięcia w 
takie same błędy, jakie stały się udziałem Dzie-
ci Izraela. Koran wspomina zatem ważne wyda-
rzenia z ich historii i jednocześnie napomina 
ich, by uwierzyli w Muhammada i dołączyli do 
wspólnoty muzułmańskiej. 

46. „Izrael” to tytuł, jaki nosił prorok Jakub, 
niech będzie z nim pokój, i oznacza czystego 
sługę Boga. W dziejach Islamu Żydów okre-
śla się zazwyczaj mianem Jahudi, czyli tych, 
którzy należą do Jehudy – Judy ze Starego 
Testamentu. Juda – w języku hebrajskim 
Jehuda – to nazwa jednego z dwóch królestw 
(drugie to Izrael – J. S.), które powstały po 
śmierci króla i proroka Salomona, w wyniku 
podziału jego państwa. Sama nazwa pocho-
dzi od imienia Judy – jednego z synów Jaku-
ba. Według innej opinii, Jahudi odnosi się do 
tych, którzy praktykują prawo ustanowio-
ne przez Judę, prawnika izraelickiego z dru-
giego stulecia po narodzeniu Chrystusa. Sami 
żydzi nazywają swą religię judaizm – a zatem 
od Judy. 

47. W tym miejscu znajduje się odniesienie 
do łaskawości wzmiankowanej w surze al-
-Fatiha. Wspominana w znaczeniu ogólnym, 
oznacza obdarowanie religią, Księgą Boską, 
Prorokiem, przewodnictwem, i postępowanie 
Prostą Ścieżką, bez zbłądzenia. Sens specy-
ficzny jest tutaj taki, że Bóg wybierał pro-
roków i wysłanników spośród Dzieci Izra-
ela, obdarzył ich wspaniałym królestwem i 
dał Księgę, prowadząc do prostej Ścieżki i 
pozwalając zamieszkać w Ziemi Obiecanej. 

48. Przymierze zawarte przez Boga z Dziećmi 
Izraela dotyczyło także tego, że kiedy po pro-
rokach nadejdzie Wysłannik, mają w niego 
uwierzyć i pomagać mu. Mieli zatem uwie-
rzyć w Proroka Muhammada, niech będą z 
nim pokój i błogosławieństwo, którego Bóg 
wspomniał ze szczególnymi jego atrybutami 
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Widzimy we wcześniejszych ewangeliach, 
że podobnie jak wcześniejsi prorocy izrael-
scy, którzy surowo upominali i napominali 
swój lud, także i prorok Jezus, niech będzie 
z nim pokój, zwracał się do wielu spośród 
uczonych żydowskich swego czasu w sło-
wach ostrzejszych niż czyni to Koran. Oto 
parę przykładów: 

Plemię żmijowe! Jakże wy możecie 
mówić dobrze, skoro źli jesteście? Przecież 
z obfitości serca usta mówią. Dobry czło-
wiek z dobrego skarbca wydobywa dobre 
rzeczy, a zły człowiek ze złego skarbca 
wydobywa złe rzeczy (Ewangelia Mate-
usza, 12:34-35)

Węże, plemię żmijowe, jak wy może-
cie ujść potępienia w piekle? (Ewangelia 
Mateusza, 23: 13-16, 23-24, 26-27, 26-27, 
29, 31-33)

Ostrzeżenia zawarte w Koranie skierowa-
ne są nie tylko do uczonych i przywódców 
pewnej religii; skierowane są do wszystkich 
tych, którzy reprezentują religię niebiań-
ską, włączając w to, oczywiście, uczonych 
muzułmańskich. 

54. Można powiedzieć, że cierpliwość jest 
połową islamu, zaś drugą połową jest 
wdzięczność. Prawdziwą cierpliwością jest 
cierpliwość okazana w chwili, w której dopa-
da człowieka nieszczęście. Ze względu na 
okoliczności, które jej wymagają, cierpliwość 
można podzielić na następujące kategorie:
•  znoszenie trudności związanych z wypeł-

nianiem powinności służby Bogu i stałość 
w wykonywaniu regularnych aktów czci;

•  odpieranie pokus zmysłowego ja i Szatana;
•  znoszenie ziemskich lub niebiańskich 

nieszczęść, które powodują poddanie się 
wyrokom Bożym;

•  wytrwałość w podążaniu Prostą Ścieżką 
bez zbłądzenia z powodu atrakcji i roz-
rywek, jakimi zwodzi nas ten świat zmy-
słów. 

•  nieokazywanie pośpiechu w dążeniu do 
zrealizowania tych nadziei i planów, któ-
re wymagają do swego spełnienia czasu.

nych z tym, czy dostępne nam wersje wcze-
śniejszych Pism są (lub mogą być) dokład-
nie takie same, jak ich dawniejsze oryginały. 
Dobrze wiadomo, że wcześniejsze Pisma nie 
zachowały się w ich językach oryginalnych i 
istnieją jedynie ich przekłady. 

52. Koran nakazuje Dzieciom Izraela wyko-
nywać nie ich modlitwę, w której brak jest 
rytu łączącego się z pokłonem (musieli ją 
zmienić w ciągu swych długich dziejów), 
ale modlitwę, której Bóg nauczył muzuł-
manów przez Proroka Muhammada, niech 
będą z nim pokój i błogosławieństwo. Koran 
zwraca szczególną uwagę na pokłon (ruku’) 
w modlitwie. Wiemy stąd, że ma on szcze-
gólne znaczenie, i ze względu na to każdy 
cykl modlitewny zwany jest rakat – słowo 
to wywodzi się z tego samego rdzenia, co i 
ruku’. Poza tym werset niniejszy nawiązu-
je do wagi, jaką ma wykonywanie modlitw 
obowiązkowych w zgromadzeniu; stanowi to 
wyraz solidarności i jedności muzułmanów. 
To ostrzeżenie przed tworzeniem oddziel-
nych zgromadzeń na podstawie różnic opinii 
w odniesieniu do spraw mniej istotnych lub 
drugorzędnych kwestii prawnych. Werset ten 
zachęca również Dzieci Izraela do przyłącze-
nia się do wspólnoty muzułmańskiej. Wno-
simy z tego wersetu, że przestali oni dbać o 
powinności związane z modlitwą i obowiąz-
kowymi opłatami oczyszczającymi – zaka-
tem. Jest to podatek o kwocie proporcjonal-
nej do wartości własności lub majątku ponad 
pewne minimum, a jego właściwe wydatko-
wanie opisane jest w surze 9:60. 

53. Nakazywanie pobożności innym, ale zapo-
minanie o sobie oznacza świadome wystawia-
nie się na zatracenie i zgodę na karę. Postępo-
wanie odmienne od tego, co radzi się innym, 
stanowi sprzeczność z samym sobą i degra-
dację wiedzy i autorytetu, na którym ta rada 
jest oparta. Jest rzeczą całkowicie oczywistą, 
że tylko niewielki skutek wywrze na innych 
albo i nie wywrze żadnego ten, kto nakazując 
im coś, czego sam nie przestrzega. To zatem 
czysta głupota i absurd. 
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Ze względu na to, że post wiąże się dla 
zmysłowego Ja człowieka z zakazem tych 
rzeczy, które najbardziej ukochało: jedzenia, 
picia i kontaktów seksualnych, a poza tym 
oznacza powstrzymywanie się od kłamstwa, 
obmawiania i plotkowania, umacnia i pogłę-
bia siłę woli wiernego. Odpowiednio, post, 
jako powinność łączącą się z oddawaniem 
czci Bogu, przyjęło się traktować jako toż-
samy z cierpliwością. Z tego powodu, w zna-
czeniu cierpliwości, o której mówi niniejszy 
werset, mieści się również post.

55. Boże przewodnictwo opiera się na współ-
czuciu, wiedzy, dowodach, logice, rozumo-
waniu, ostrzeganiu, przekazywaniu dobrych 
wieści i objaśnianiu. Tutaj, ponownie, Koran 
nawiązuje do początku sury: odnosi dysku-
towane w tym miejscu zagadnienie do wiary, 
ustanawiając obowiązkowe modlitwy, obo-
wiązkową dobroczynność (zakat), zalecając 
bogobojność i mówiąc o życiu przyszłym. 
Przywołując dzieje Dzieci Izraela i łaska-
wość, jaką wobec nich okazał Bóg, Koran nie 
przestaje wysyłać swych promieni przewod-
nictwa do ich umysłów i serc.
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54. 63A kiedy Mojżesz rzekł do swego 
ludu: „O mój ludu, doprawdy wyrzą-
dziliście sobie szkodę, przyjmując (zło-
tego) cielca za bóstwo; przeto zwróćcie 
się w żalu za grzechy do waszego Świę-
tego Stwórcy (który absolutnie jest poza 
tym, żeby mieć jakichś współtowarzy-
szy) i zabijcie spośród was tych, którzy 
dokonali tej wielkiej obrazy, a oczyści-
cie się w ten sposób z owego ciężkiego 
grzechu64. To będzie dla was najlepsze u 
waszego Stwórcy i On przyjmie wasz żal 
i wybaczy wam. On zaprawdę jest Tym, 
który przyjmuje żal i nagradza go miło-
siernym przebaczeniem (i dodatkową 
nagrodą), Wszechwspółczujący65.

749. I (wspomnijcie) to, że ocaliliśmy was 
od ludu (dworu i arystokracji wojsko-
wej) Faraona56, który dotknął was naj-
gorszym z cierpień (zniewalając was 
i przymuszając do prac budowlanych, 
transportu i robót rolnych57), dokonu-
jąc rzezi waszych synów, a pozwala-
jąc żyć waszym kobietom (ażeby je bar-
dziej jeszcze upokorzyć i poddawać cier-
pieniom). W tym była ciężka próba od 
waszego Pana58. 
50. I przypomnijcie sobie, kiedy to (po 
latach zmagań, by opuścić Egipt, ledwie 
dotarliście do morza, ścigani przez armię 
Faraona) My rozdzieliliśmy morze, ratu-
jąc was i (w akcie czystej łaski, w któ-
rym nie mieliście udziału) spowodowali-
śmy, że lud Faraona potopił się, wy zaś 
się temu przyglądaliście. 
51. A kiedy, innym razem, wyznaczy-
liśmy dla Mojżesza czterdzieści nocy59, 
wy (podczas jego pobytu na górze Synaj) 
przyjęliście za bóstwo (złotego) cielca i 
oddawaliście mu cześć; i wyrządziliście 
sobie szkodę najohydniejszą.
52. Wtedy (chociaż przyjmowanie za 
bóstwo kogoś innego poza Bogiem jest 
niewybaczalnym grzechem, przyjęliśmy 
waszą pokutę i) wybaczyliśmy wam, 
byście mogli (uznać liczne Nasze łaski 
względem was i) okazać wdzięczność 
(wierząc w Boga i oddając cześć tylko 
Jemu, i wypełniając Jego przykazania). 
53. I (wspomnijcie), kiedy daliśmy 
Mojżeszowi (gdy przebywał czterdzie-
ści dni na górze Synaj) Księgę60 i kry-
terium (rozróżnienia pomiędzy praw-
dą a fałszem, i wiedzę osądu, ażeby jej 
użyć)61, byście mogli być prowadzeni ku 
Prawdzie62.



Krowa 43Część 1, Sura 2

55. I (pomimo tego wszystkiego, co 
się zdarzyło i mimo oczywistych zna-
ków waszego Pana, których doświadcza-
liście przez wiele lat, nadszedł czas) kie-
dy powiedzieliście: „Mojżeszu, nigdy nie 
uwierzymy w ciebie (– że przykazania, 
które przyniosłeś, są naprawdę od Boga), 
dopóki nie zobaczymy wyraźnie Boga 
(przemawiającego do ciebie)”. Wtedy 
dosiągł was piorun (który, jak widzieli-
ście, pojawił się nieoczekiwanie). Spoglą-
daliście bez ruchu, jakby martwi66.
56. Potem wskrzesiliśmy was z tego 
śmiertelnego stanu (i waszej duchowej 

śmierci), byście mogli okazać wdzięcz-
ność. 
57. I (ponieważ bez wsparcia nie zdołali-
byście przeżyć na pustyni bez schronie-
nia i pożywienia) sprawiliśmy, że chmura 
(która jak wyraźnie widzieliście, była prze-
znaczona dla was) chroniła was, a także 
zesłaliśmy wam mannę i przepiórki: „Spo-
żywajcie z czystych, zdrowych rzeczy, 
w które was zaopatrzyliśmy”. A (łamiąc 
prawa, odmawiając posłuszeństwa naka-
zom, dotyczącym tychże pokarmów) nie 
zaszkodzili Nam, lecz sobie samym wyrzą-
dzili szkodę67.

56. W czasie, gdy prorok Józef, niech będzie 
z nim pokój, został zabrany do Egiptu jako 
niewolnik, rządziła tam dynastia Hyksosów. 
Był to lud arabski z północnego zachodu albo 
mieszany lud arabsko-azjatycki, który przy-
był do Egiptu z Syrii pomiędzy 1720 a 1710 
przed Chr. i podporządkował sobie Średnie 
Państwo. Muzułmańscy uczeni nazywają 
ich al-Amalik. Od czasów Józefa (mniej wię-
cej połowa XVII stulecia przed Chr.) Boska 
religia, reprezentowana przez Dzieci Izra-
ela (proroka Jakuba) przeważała w Egipcie, a 
sami Izraelici sprawowali w tym kraju władzę 
(Koran, 5:20). Jednakże w ciągu następnych 
dwu stuleci przejęli władzę rodzimi Egip-
cjanie. Ich królowie zwani byli faraonami. 
Jak możemy wywnioskować z Koranu, fara-
onowie rządzili Egiptem przy pomocy swe-
go ludu (klanu), armii i arystokracji. To, co 
Koran rozumie przez Al-i Fir`aun, to ta wła-
śnie rządząca oligarchia. 

57. Biblia, Księga Wyjścia, 1:11-14.

58. Koran stosuje termin bala’ (próba) na okre-
ślenie ciężkiego życia, jakie wiodły Dzieci Izra-
ela w Egipcie. Bóg poddaje ludzi próbom, przy 
pomocy zarówno dobra, jak i zła. Jeśli test 
zawiera w sobie dobro takie, jak np. sukces, 
bogactwo, wysoka pozycja społeczna lub uro-

da, to Bóg wymaga od człowieka wdzięczności 
i przyznania Mu tego dobra. Jeśli zaś poddaje 
człowieka próbie takiej, jak nieszczęście, choro-
ba lub bieda, to wymaga cierpliwości bez skargi. 
Nie znaczy to jednak, że osoba dotknięta złem 
nie powinna usiłować się z niego uwolnić. Pod-
danie próbie związanej z cierpieniem zazwyczaj 
jest wynikiem popełnionego grzechu. Wyma-
ga zatem skruchy i prośby o przebaczenie. 
Czy wierny poddany jest próbie dobra, czy też 
zła, to jest to dlań dobre ze względu na skut-
ki, zakładając, że przyjmuje ją w pierwszym 
przypadku – z wdzięcznością, w drugim zaś – z 
cierpliwością i bez żalu. Próba nie tylko pomaga 
grzesznikowi uzyskać przebaczenie win i przy-
nosi dodatkowe dobro; sprawia też, że czło-
wiek otrzymuje ocalenie od błędnych poglą-
dów, przekonań i twierdzeń. Poza tym – próba 
udoskonala wiernego i pozwala mu przejrzeć na 
oczy. Próba, której zostały poddane Dzieci Izra-
ela, doprowadziła do wyzwolenia ich z niewo-
li egipskiej, a także do obdarzenia ich Bożym 
przewodnictwem i wspaniałym królestwem.

59. Noc (ze względu na swój spokój i mniejsze 
rozkojarzenie umysłu, aniżeli za dnia) w spo-
sób szczególny nadaje się na duchową pere-
grynację w Bożej sprawie. Czytamy w Kora-
nie, że Ostatni Wysłannik Boga, niech będą 
z nim pokój i błogosławieństwo, otrzymał 
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w życiu. Odnosi się to do niezwykle ważne-
go faktu: jedynym sposobem na odnalezienie 
Prostej Ścieżki i podążanie nią bez zbłądzenia 
jest posłuszeństwo Księdze w zgodzie z Fur-
kan – Boskimi kryteriami rozróżnienia. Poję-
cie mieści w sobie zarówno Boże przykazania 
zawarte w Księdze, jak i kryteria określają-
ce ich stosowanie w życiu, mianowicie – sza-
riat. Reguły i zasady szariatu stanowią swego 
rodzaju cytadelę religii. Określa on również 
granice i zasady duchowych dróg, prowadzą-
cych do Boga. Wszelka podróż duchowa lub 
ezoteryczna, przekraczająca granice ustalone 
przez szariat, kończy się marszem ku zbłą-
dzeniu. Warto przy okazji zwrócić uwagę na 
to, że „Tora” oznacza „prawo”.

63. W paru zaledwie wersetach Koran streścił 
dzieje Dzieci Izraela od niewoli egipskiej aż 
po tę chwilę, gdy Mojżesz otrzymał na górze 
Synaj Księgę i Furkan, przypominające im 
poprzednie łaski, jakimi obdarował ich Bóg. 
Poprzez nie zapraszał ich do wiary w Pro-
roka Muhammada, niech będą z nim pokój 
i błogosławieństwo, o którym Biblia mówi, 
że przypomina proroka Mojżesza (Powtórzo-
nego Prawa 18:18; zob. także wprowadzenie 
do sury al-Kasas). Było to również wezwa-
nie do reformy społeczności i wejścia na Pro-
stą Ścieżkę. W tym miejscu Koran wcho-
dzi w pewne detale i wspomina szczególne 
zdarzenia, aby wzmocnić zachętę i dać ser-
com i umysłom większą motywację. Czyta-
jąc o tych zdarzeniach zauważymy, że Koran 
opiera się przy omawianiu wszystkich tych 
zagadnień na wierze w Boga, Wysłannika i 
Dzień Sądu, a także podejmuje problematykę 
uwielbiania Boga i czynienia dobrych dzieł.

64. Po wielu obfitych w wydarzenia latach 
prorok Mojżesz, sądząc, że jego lud osią-
gnął już poziom odpowiedni do ukształtowa-
nia cywilizowanej społeczności na podstawie 
Bożych praw, udał się na górę Synaj po Torę. 
Jednakże w tym czasie Dzieci Izraela przyję-
ły jako bóstwo cielca. Wykonał go z biżute-
rii jeden spośród nich, zwany przez Koran as-
-Samiri, a oni zaczęli cielca czcić. Świadczy-
ło to o tym, że w sercach Izraelitów jeszcze 

nakaz czuwania długo w noc, szczególnie na 
początku swej misji, gdyż noc jest korzyst-
niejsza dla modlitwy, a nocne czuwanie bar-
dziej człowieka uwrażliwia na sprawy ducho-
we. Nocna recytacja Koranu jest pewniejsza i 
wznioślejsza (73:2-6; 76:26). Cudowna podróż 
Wysłannika do Jerozolimy i jego Wzniesienie 
również miały miejsce w nocy. 

60. Księga, w której było światło, przewod-
nictwo, miłosierdzie i rozwiązanie wszyst-
kich problemów, jakie mogli napotkać na 
swej drodze. Zob. 5:44; 6:91, 154; 7:145.

61. Słowo przetłumaczone tutaj jako kryte-
rium (rozróżnienia pomiędzy prawdą i fałszem, 
i wiedza osądu), to al-Furqan. W innym wer-
secie (8:29) Koran oświadcza, że jeśli ci, którzy 
wierzą, przestrzegają swych powinności wobec 
Boga, kierując się bogobojnością i aby zasłu-
żyć na Jego ochronę, On wyznaczy im furqan. 
Oznacza to wewnętrzny zmysł albo zdolność 
wglądu i rozróżnienia, inspirację i moc osą-
du, co jest słuszne a co – błędne. Al-Furqan 
to również jeden z tytułów Koranu. Wysłannik 
Boży rzekł: „Dano mi Koran, a razem z nim coś 
podobnego” (Abu Daud, „Sunna”, 5). „Czymś 
podobnym do Koranu” jest Sunna Wysłannika. 
Poza swymi innymi funkcjami, Sunna interpre-
tuje Koran. Po to, by go zrozumieć prawidłowo 
i w pełni, szczególnie jego przykazania, jeste-
śmy uzależnieni od Sunny. Z tego względu sko-
ro Sunna może być furqan, Furqan przekaza-
ny prorokowi Mojżeszowi, niech będzie z nim 
pokój, może stanowić jego Sunnę w znaczeniu 
kryteriów, którymi Dzieci Izraela miały kiero-
wać się w życiu codziennym.

62. Poprzedni werset kończy się potrze-
bą okazania wdzięczności – które to pojęcie 
jest niezwykle obszerne i zawiera wypełnia-
nie Boskich nakazów oraz powstrzymywanie 
się od tego, co przez Niego zabronione. Mie-
ści się w nim też przebaczenie po wyrzecze-
niu się wiary (apostazji) i powrót do tauhid 
(monoteizmu). Niniejszy werset natomiast, 
który wspomina to, jak Bóg obdarował Moj-
żesza Księgą i Furkanem, kończy się prowa-
dzeniem ku Prawdzie i kierowaniem się nią 
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4:2292-2293). Mimo wszystko zażądali oglą-
dania na własne oczy, jak Bóg przemawia do 
Mojżesza, niech będzie z nim pokój. Za karę 
zostali porażeni piorunem.

Choć to siedemdziesięciu mężczyzn lub 
niektórzy spośród nich wysunęli wspomnia-
ne żądanie i to ich raził piorun, to repre-
zentowali cały lud, który zarażony był tym 
samym zbłądzeniem. Dlatego też Koran przy-
pisuje obrazę Dzieciom Izraela jako całości. 
Jeśli zbiorowe obowiązki, które dotyczą całej 
wspólnoty i muszą być wypełniane przynaj-
mniej przez grupę za tę wspólnotę odpowie-
dzialną, są w sposób rażący zaniedbywane, to 
kara dosięga całej wspólnoty. Wskazuje na to 
werset: Strzeżcie się przed próbą, która z pew-
nością uderzy nie tylko w tych spośród was, 
którzy czynią nieprawość; i wiedzcie, że Bóg 
jest surowy w karaniu (8:25). Z tego względu 
elita każdego ruchu muzułmańskiego powinna 
stale analizować swe postępowanie i czynić to 
dokładniej, aniżeli inni muzułmanie.

67. Bóg obdarzał Dzieci Izraela podczas ich 
wieloletniego pobytu na pustyni trzema wspo-
mnianymi w tym miejscu łaskami. Chmura 
stale zapewniała im cień, pod wieczór spada-
ły na nich przepiórki, gdziekolwiek się znajdo-
wali, a rankiem otrzymywali w obfitości man-
nę. Pomimo tego, a także faktu, że szóstego 
dnia tygodnia otrzymywali wszystko w dwój-
nasób, gdyż siódmego dnia – w szabat – nie 
wolno im było pracować, a zatem także nicze-
go zbierać – niektórzy z nich łamali ów zakaz i 
wychodzili w celu zbierania przepiórek i man-
ny z poprzednich dni. Poza tym chociaż zakaz 
obejmował pozostawianie zebranego wieczo-
rem pożywienia na następny dzień, niektórzy 
pozostawiali je jedynie po to, by pójść spać, 
inni zaś zbierali więcej niż potrzebowali (Wyj-
ścia, 16:4-31). Prócz innych ważnych przy-
czyn, wspomniane przykazania miały na celu 
oczyszczenie serc Izraelitów z takich złych 
cech, jak skąpstwo, gromadzenie nadmiernych 
zapasów oraz samolubstwo. W ten sposób 
mogli doskonalić się moralnie i duchowo. 

nie zakorzeniła się wiara w Boga jako Jedy-
nego Pana i że wciąż pozostawali oczarowani 
doświadczeniami zdobytymi w Egipcie, gdzie 
krowa była jednym z bóstw. W związku z 
tym Mojżesz przełożył w czasie wprowadze-
nie Tory i postanowił uporać się z tym doktry-
nalnym buntem. Nakazał Izraelitom: „zabijcie 
spośród was tych, którzy dokonali tej wielkiej 
obrazy, a oczyścicie się w ten sposób z owe-
go ciężkiego grzechu”. Niektórzy komenta-
torzy są zdania, że ów nakaz dotyczył „zabi-
cia” przez grzeszników swego popychającego 
ku złu „ja”, tzn. naprawy duchowej. Może to 
jednak oznaczać też, że miał miejsce konflikt 
wewnętrzny pomiędzy tymi, którzy wytrwali 
w lojalności wobec Jedynego Boga, a apostata-
mi, Mojżesz zaś nakazał zabicie tych drugich. 
Konsekwencję tego mogło stanowić „zabicie” 
nakazującego zło Ja. Biblia pełna jest opo-
wieści o takich karach, jak masowe egzeku-
cje, wypędzenia, malaria i zaraza, które nad-
chodziły jako odpłata za pewne ciężkie grze-
chy. Biblia wspomina np., że w odpowiedzi 
na oddawanie czci cielcowi ukaranych zostało 
karą śmierci 3000 osób (Wyjścia, 32:28).

65. We wcześniejszych wersetach Bóg zwra-
ca uwagę na Swą łaskawość, stosując zaimek 
„My”. Ten werset przedstawia rozkazy wyda-
ne swemu ludowi przez proroka Mojżesza, 
niech będzie z nim pokój. Oznacza to, że po 
otrzymaniu Księgi i Furkan Mojżesz stał się 
„Prorokiem- władcą”. Tę zmianę zaznacza 
jego rozkaz: „zabijcie spośród was tych, któ-
rzy dokonali tej wielkiej obrazy, a oczyścicie 
się w ten sposób z owego ciężkiego grzechu”.

66. Prawdopodobnie po to, by wznieść proś-
bę do Boga o nienakładanie innej, większej 
kary na swój lud, Mojżesz, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, wybrał sie-
demdziesięciu mężczyzn i zaprowadził ich na 
górę Synaj (7:155). Pragnął, by stali się świad-
kami Boskich przykazań, po czym przeko-
nali lud Izraela o ich autentyczności. Choć 
Wszechmocny nie przemówił do nich w spo-
sób bezpośredni, to jednak mogli doświadczyć 
jasnych, przekonujących znaków tego, że to 
Bóg przekazywał Mojżeszowi prawa (Yazır, 
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dłużej jednego rodzaju pokarmu. Módl 
się za nas do swego Pana, by nam dostar-
czył ze wszystkiego, co rodzi ziemia: jej 
ziół i ogórków, jej ziarna, soczewicy i 
cebuli”. On (Mojżesz) odrzekł: „Pragnę-
libyście zamienić to, co lepsze na to, co 
marniejsze? Idźcie precz do Egiptu (lub 
jakiegoś miasta); z pewnością tam jest to, 
o co prosicie”72. Toteż (w końcu) hańba i 
niedola stały się ich udziałem i zasłużyli 
na Boży gniew (upokarzającą karę). Stało 
się tak, gdyż uparcie trwali w niewierze w 
to, co objawiliśmy i odrzucali Nasze zna-
ki (mimo że wciąż je dostrzegali w swym 
życiu), i zabijali proroków niesprawie-
dliwie i wbrew prawdzie. Działo się tak, 
gdyż byli nieposłuszni i wykraczali poza 
granice (Prawa)73.

58. I (przypomnijcie sobie, jak po waszej 
tułaczce przez pustynię poprowadzili-
śmy was ku miastu i) kiedy nakazaliśmy: 
„Wejdźcie do tego miasta i spożywajcie z 
niego (z jego owoców), jak tylko zapra-
gniecie, ku zadowoleniu waszych serc68. 
Wejdźcie do niego (nie inną drogą, w 
celu plądrowania i mordowania jego lud-
ności, ale) przez (główną) bramę pokor-
nie i w największym poddaniu się Bogu. 
Błagajcie Go o przebaczenie (i zapewnij-
cie o swej wierności)69, byśmy przeba-
czyli wasze winy”. Pomnożymy nagro-
dę dla tych, którzy z oddaniem czynią 
dobro (świadomi, że Bóg ich widzi). 
59. A potem ci, którzy wytrwali w nie-
prawości, zmienili to, co zostało im 
powiedziane (o pokorze, wypraszaniu 
przebaczenia, poddaniu i wierności) na 
inne słowa (i postąpili przeciwnie do 
tego, jak im przykazano). Zesłaliśmy 
przeto na czyniących zło bicz z niebios, 
gdyż stale łamali przykazania (Boże)70.
60. I (wspomnijcie) kiedy Mojżesz (prze-
bywając ze swoim ludem na pustyni bez 
wody) prosił o wodę dla swego ludu, 
powiedzieliśmy mu: „Uderz swą laską o 
skałę!” (Skoro tylko tak uczynił) wytry-
snęło z niej dwanaście źródeł. Każde ple-
mię znało swe miejsce z wodą71. Jedzcie i 
pijcie z tego, co dostarczył (wam) Bóg i 
nie krążcie po ziemi, czyniąc nieprawość, 
powodując nieład i zepsucie. 
61. I (przypomnijcie sobie) kiedy powie-
dzieliście: „Mojżeszu, nie zniesiemy już 
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nich Bożej Mądrości, a nie ich widzialnych 
przyczyn „naturalnych”. Nieszczęścia doty-
kają świat na skutek zaniedbywania praw 
Bożych, rządzących naszym życiem, zarów-
no tym „zwyczajnym”, jak i religijnym, a 
także przekraczania granic przez Niego usta-
lonych. Wielki uczony Hamdi Yazır zauważa:

Jedynie Bóg Wszechmogący w Swym 
Majestacie jest wystarczająco potężny, 
ażeby podnieść góry i zniszczyć je ponad 
głowami ludzi. Może zmienić w jednej 
chwili siłę grawitacji pomiędzy rzecza-
mi. Nie można zapominać, jak olbrzymia 
i niemożliwa do odparcia jest siła trzęsie-
nia ziemi albo wybuchu wulkanu. Niektó-
rzy sądzą, że takie zdarzenia nie mają nic 
wspólnego z winami ludzkości. To oczy-
wisty błąd. Choć nie da się powiedzieć, że 
wszystkie one służą karze, to wszystkie z 
pewnością związane są z życiem i działal-
nością człowieka (Yazır, 4:2322).

71. Laska Mojżesza służyła jako medium 
wielu cudów. Jednym z nich było wytryśnię-
cie wody ze skały, którą można wciąż oglą-
dać na górze Synaj i która przyciąga wie-
lu turystów. Nosi ślady rozcięć dokonanych 
przez źródełka (al-Maududi, 1, przyp. 75).

Poprzez ów cud Wszechmocny Bóg uczy 
nas, że można spożytkować ukryte skarby 
Jego Miłosierdzia, a nawet sprawić za pomo-
cą prostych narzędzi, jak np. kij, że „woda 
życia” wytryśnie z miejsca tak twardego, jak 
skała. Poza tym Bóg zachęca człowieka: O 
ludzkości! Dałem do rąk Mojego sługi, któ-
ry pokłada we mnie całkowicie zaufanie, taki 
kij, za pomocą którego mógłby przywołać 
„wodę życia”, jeśli tego zapragnie. Jeśli pole-
gacie na Moim Miłosierdziu, a wasze bada-
nia są oczęść na Moich prawach, to możecie 
odkryć takie narzędzie, jak ów kij. Chodźcie 
zatem i odkrywajcie! (Słowa, „Słowo 20.”, 
261-262).

Werset ten niesie z sobą dwa inne prze-
słania. Jedno z nich jest takie, że w każdym 
cudzie, nawet najmniejszym, zawarta jest 
przyczyna „naturalna”. Ludzie są na tym 

68. Istnieje oczywisty związek pomiędzy roz-
kazem zawartym w tym wersecie i innym, 
danym Adamowi (2:35): O Adamie! Zamiesz-
kajcie – ty i twa małżonka – w Ogrodzie, i 
spożywajcie z jego (owoców) ku zadowole-
niu waszych serc, gdzie tylko zapragniecie. 

69. Nie jest pewne (ani z Koranu ani z Biblii), 
jakie to było miasto. Opowiadając wydarze-
nia historyczne, Koran skupia się raczej na 
tym, jakie można z nich wyciągnąć lekcje, 
a nie na wymienianiu szczegółów miejsca, 
czasu lub uczestniczących w tych zdarze-
niach osób. Ważne jest to, że wchodząc try-
umfalnie do miasta, po bitwie albo z zamia-
rem osiedlenia się, należy wchodzić pokornie, 
tak jak czynił to nasz Prorok, gdy wkraczał 
do Medyny podczas swej Hidżry (emigracji) 
i do Mekki po jej zdobyciu. Należy składać 
dzięki Bogu, wychwalać Go w wiernym pod-
daniu Jego przykazaniom i prosić o wyba-
czenie grzechów, nie zaś myśleć o plądro-
waniu miasta i masakrowaniu ludności. To 
samo znaczenie posiadały rozkazy zapisane w 
Biblii (Księga Kapłańska 25, 26 i Liczb 15:1-
41), które miały być wypełniane przy wcho-
dzeniu do miast, a dotyczyły przestrzega-
nia szabatu i składania ofiar Panu. Poza tymi 
przykazaniami i prawami jest jeszcze świa-
domość, że obserwuje nas Bóg, co powinno 
skłaniać nas do większej szczerości i pilności 
w wykonywaniu naszych powinności wobec 
Niego. Stwórca zachęca wiernych do wzno-
szenia się ku temu wysokiemu poziomowi 
duchowej świadomości w czynieniu dobra. 

70. Bicz zesłany z niebios oznacza prawdo-
podobnie zarazę, w trakcie której – według 
Biblii – zmarło 14 700 osób (Liczb, 16:46-49). 
Koran opisuje zarazę, której skutki są znane, 
jako bicz zesłany z niebios i środek na zgnie-
cenie buntu przeciwko ładowi, ustalonemu 
przez proroka Mojżesza. Uczy to nas tego, 
byśmy traktowali nieszczęścia (czy to indy-
widualne, czy to zbiorowe) z punktu widze-
nia ich rzeczywistych przyczyn i zawartej w 
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świecie poddawani próbie, a nie zmuszani. 
Jeśliby nie było żadnych przyczyn „natural-
nych”, to wszyscy byliby zmuszeni do tego, 
by wierzyć. Wszechmocny Bóg otwiera bra-
mę wiary dla ludzkiego umysłu, ale nie zmu-
sza go do przejścia przez nią. Będąc obda-
rzone wolną wolą, istoty ludzkie wybiera-
ją i decydują o swojej drodze i w ten sposób 
nieraz trafiają na pustynię. Drugie przesłanie 
tego wersetu polega na tym, że ten, kto modli 
się do Boga w jakiejś potrzebie, powinien 
uczynić wszystko to, co się zazwyczaj czyni, 
żeby dany cel zrealizować. Na przykład, jeśli 
ktoś jest chory, to powinien zarówno pójść 
się pomodlić, jak też udać się do lekarza. Jeśli 
ktoś pragnie odnieść sukces, powinien zarów-
no modlić się, jak i pracować. Kiedy Moj-
żesz modlił się o wodę, Bóg mógł zesłać ją 
z nieba, jednak nakazał mu uderzyć laską 
o skałę. Mojżesz natychmiast tak uczynił, 
bez najmniejszego wahania co do tego, czy 
woda może wytrysnąć ze skały lub czy z niej 
wytryśnie. Zawierzył całkowicie Bogu i był 
święcie przekonany co do swej misji. 

72. „Egipt (lub jakieś miasto)” to w oryginale: 
misr, co może znaczyć jedno i drugie. Mogło 
to być miasto, przez które przechodziły Dzie-
ci Izraela w swej drodze do Palestyny, albo 
Egipt, który opuścili. Ich żądanie świadczy o 
tym, że wciąż tęsknili za życiem w Egipcie i 
jest oznaką ich słabego charakteru. To dlate-
go Mojżesz, niech będzie z nim pokój, rzekł 
do swego ludu z ironią: „Idźcie precz do Egip-
tu; z pewnością tam jest to, o co prosicie (i 
powróćcie do dawnego życia w niewoli)”. 

73. To, o co prosiły dzieci Izraela, nie było 
samo w sobie grzeszne. Mówiąc „twój Pan”, 

zamiast „nasz Pan”, dali jednak dowód swej 
niewiary. Poza tym jako od ludu podążające-
go drogą ku cywilizowanemu społeczeństwu 
pod przywództwem wspaniałego Wysłan-
nika należałoby oczekiwać, że będą wysu-
wać żądanie odpowiednie do poziomu roz-
woju cywilizacyjnego, do jakiego aspirowali. 
Koran zwraca uwagę na niedolę i hańbę, którą 
zostali dotknięci, a także na ich przestępstwa 
popełnione już po osiedleniu się w Palestynie 
i założeniu wspaniałego królestwa za proro-
ków Dawida i Salomona, niech będzie z nimi 
pokój. W ten sposób pokazuje, jak powrócili 
do swego charakteru niewolniczego. Opowia-
dając o upokarzającej karze, nałożonej przez 
Boga, werset niniejszy nawiązuje do wersetu 
ze sury al-Fatiha: „tych, którzy zasłużyli na 
(Twój) gniew (karę i potępienie)”.

Rozważana w świetle tego wersetu Pro-
rocka wypowiedź, ostrzegająca muzułma-
nów przed skutkami hańby i niedoli, staje się 
bardziej zrozumiała: „Jeśli pozwalacie sobie 
wchodzić w spekulacyjne transakcje, zajmu-
jecie się jedynie hodowlą zwierząt i zadowa-
lacie się rolnictwem, a opuszczacie zmaga-
nia na drodze Boga i nie głosicie jego religii, 
Bóg podda was takiemu upokorzeniu, z któ-
rego was nie uwolni, dopóki nie powrócicie do 
swej religii (islamu) (Abu Daud, „Buju”, 54; 
Ibn Hanbal, 2:84). 

Jako porównanie może służyć wydarzenie 
związane z apostołami Jezusa, niech będzie 
z nim pokój, którzy wyrazili wobec nie-
go podobnie żądanie, także stosując wyra-
żenie: „twój Pan”. Podczas gdy Dzieci Izra-
ela domagały się tego, co produkuje ziemia, 
apostołowie zapragnęli jednak „stołu z nie-
bios” (5:112).
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li się bogobojni i uzyskali Jego ochronę 
(przed wszelkim zbłądzeniem i karą za 
nie w tym i przyszłym świecie)”. 
64. Potem znowu się odwróciliście 
(łamiąc obietnicę i okazując nieposłu-
szeństwo względem przykazań Księgi). 
Przeto, jeśliby nie łaska Boga i Jego 
miłosierdzie względem was (przebacze-
nie wam win), z pewnością byliby-
ście spomiędzy przegranych (w obydwu 
światach).
65. Z pewnością wiecie o tych spośród 
was, którzy zawinili co do szabatu, a My 
im powiedzieliśmy: „Stańcie się małpa-
mi, które nędznie się skradają – odrzu-
conymi”75.
66. Uczyniliśmy to srogie doświadczenie 
przykładem dla ich własnego i następ-
nych pokoleń, a także nauką i przewod-
nictwem dla bogobojnych. 
67. I (wspomnij) kiedy Mojżesz powie-
dział do swego ludu: „Bóg nakazuje wam 
złożyć w ofierze krowę”. Oni odrzekli: 
„Czy z nas kpisz?” Odpowiedział (im): 
„Szukam schronienia u Boga, ażeby nie 
być pośród ludzi niewiedzy (żartując 
sobie z kogoś)”76.
68. Powiedzieli: „Módl się za nas do swe-
go Pana, by nam wyjaśnił, jaka ona ma 
być”. (Mojżesz) odrzekł: „On mówi, 
że to powinna być krowa nie stara, ani 
też jałówka; pośrednia – pomiędzy tymi 
dwiema. Czyńcie zatem, co wam naka-
zano”. 
69. Oni (nie przestając czynić proble-
mów w tej sprawie) powiedzieli: „Módl 
się za nas do swego Pana, by nam wyja-
śnił, jakiej barwy ona ma być”. (Moj-
żesz) odrzekł: „On mówi, że krowa ma 
być żółta, jej barwa jasna, radująca oglą-
dających”.

62. (Nie jest prawdą to, co twierdzą 
żydzi, lecz to:) Ci, którzy wierzą (wyzna-
ją, że są muzułmanami) i ci, którzy 
wyznają judaizm, a także chrześcijanie i 
Sabejczycy (oraz ludzie innego wyznania) 
– ktokolwiek szczerze wierzy w Boga i 
Dzień Ostatni i czyni dobre, prawe dzieła; 
z pewnością, ich nagroda jest u ich Pana; 
nie będą się lękać ani smucić74. 
63. I (wspomnijcie) kiedy otrzymali-
śmy od was obietnicę (przestrzegania 
Naszej umowy) i (w celu podkreślenia 
wagi zarówno umowy, jak i jej dotrzy-
mania oraz ostrzeżenia was przed jej zła-
maniem) wznieśliśmy Górę ponad wami 
(mówiąc): „Trzymajcie się mocno tego, 
co wam daliśmy (Księgi) i rozpamiętuj-
cie jej przykazania i nauki, byście sta-
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wa); i – ze względu na cześć dla Mnie, a tak-
że bogobojność – we Mnie jedynie szukajcie 
ucieczki. 

Nie gmatwajcie prawdy, mieszając ją z 
fałszem, i nie skrywajcie prawdy, skoro wie-
cie (jakie jest znaczenie i efekt tego, co czy-
nicie, i że to, co usiłujecie ukryć, jest prawdą, 
i że Muhammad jest Wysłannikiem Bożym, 
którego nadejście przewidzieliście). 

Wykonujcie modlitwę w zgodzie z jej 
warunkami, dajcie zakat i skłaniajcie się (w 
modlitwie, nie tworząc innej wspólnoty albo 
zgromadzenia, lecz) wspólnie z tymi, którzy 
się skłaniają (muzułmanami). 

W celu pełnego zrozumienia przesłania 
tego wersetu należy wziąć pod uwagę rów-
nież werset 22:17.

75. Wydarzenie tutaj zaznaczone jest opowie-
dziane szczegółowo w 7:163-166.

Ustalone zostało, że Dzieci Izraela mają 
obchodzić szabat – sobotę – dla oddawania 
czci Bogu i dla odpoczynku. Przepisy szaba-
towe obejmowały zakaz wszelkich czynności 
świeckich i były tak rygorystyczne, że zła-
manie szabatu karano śmiercią (Wyjścia, 31: 
12-17). Niektórzy komentowali słowa: Stań-
cie się małpami, które nędznie się skradają – 
odrzuconymi tak, że Izraelici zostali obarcze-
ni cechami małp, stając się jakby „małpami” 
co do charakteru, mentalności i zachowania; 
innymi słowy – była to transformacja natury 
moralnej (a nie fizycznej). Pomijając jednak 
fakt, że w dziejach Izraelitów było wiele zda-
rzeń niezwyczajnych, wspomniana kara poj-
mowana jest jako przykład ostrzegający dla 
tamtego pokolenia i następnych (zob. wer-
set kolejny). Ta okoliczność wzmacnia opi-
nię, że przekształcenie w małpy miało cha-
rakter fizyczny. 

Stary Testament zajmuje się szabatem 
w kilku miejscach (Wyjścia, 16: 21-30; 20:8-
11; 31:12-17; Powtórzonego Prawa, 5:12-15). Z 
księgi Powtórzonego Prawa można wnosić, 
że jednym z powodów świętowania szaba-

74. Celem tego wersetu jest odrzucenie iluzji, 
której hołdują Żydzi, a mianowicie, że już ze 
względu na swą przynależność etniczną mają 
monopol na zbawienie. Długo obstawali przy 
przekonaniu, że pomiędzy nimi a Bogiem ist-
nieje szczególna relacja – na zasadzie wyłącz-
ności. Sądzili, że żydzi, jako żydzi, są pre-
destynowani do zbawienia, niezależnie od 
wyznania lub uczynków, podczas gdy wszy-
scy nie-Żydzi przeznaczeni są na paliwo dla 
Ognia piekielnego.

Z kontekstu tego wersetu widać jasno, 
że nie ma on na celu wymieniania w pełni 
wszystkich artykułów wiary, w które należy 
wierzyć, ażeby osiągnąć Raj. Są one wymie-
nione w innych, odpowiednich miejscach. 
Nikt nie może wnioskować z tego werse-
tu, że dla osiągnięcia wiecznego zbawienia 
nie jest konieczna wiara w Proroka Muham-
mada, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, oraz podążanie jego drogą. Ist-
nieje ścisły związek pomiędzy tym werse-
tem a wersetem 38: Jeśli odtąd przyjdzie do 
was ode mnie przewodnictwo (jako Księ-
ga poprzez Wysłannika), to ci, którzy pój-
dą za Mym przewodnictwem (i zwrócą się 
ku Mnie z wiarą i czcią), nie będą się lękać 
(gdyż zawsze znajdą Moją pomoc i wspar-
cie) i nie będą się smucić, oraz początkiem 
sury, gdzie – jako atrybuty wiernych, któ-
rzy odniosą sukces – wspomniana jest wiara 
w przesłanie koraniczne, a także w poprzed-
nie księgi, wykonywanie modlitwy i wyda-
wanie środków na drodze Boga. Wersety 
41, 42, 43 wyraźnie odnoszą się do żydów i 
otwarcie zapraszają ich do wiary w Proroka 
Muhammada, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo: Wierzcie w to, co zesłałem 
(Koran), a co potwierdza to (co z prawdy) 
już macie, i nie bądźcie pierwszymi spośród 
tych, którzy w to nie uwierzą. I (wy, zapi-
sujący, lękający się utraty waszego statusu i 
ziemskich korzyści z niego wypływających) 
nie sprzedajcie moich Objawień za marną 
cenę (taką jak ziemskie zyski, pozycja i sła-
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tu mogła być intencja przypominania Dzie-
ciom Izraela o ich życiu w niewoli egipskiej 
i o błogosławieństwach, jakimi ich obdarzył 
Bóg. Dzień ów miał też służyć spoczynkowi 
niewolników, służących i zwierząt. 

„Wypowiedzenie” przez Boga rozkazu 
jest tożsame z wyrażeniem woli i jej zreali-
zowaniem: Jeśli chce, by coś się stało, mówi 
jedynie: „Bądź” i (w tym samym momencie) 
to jest (36:82). 

76. Pomimo rozlicznych bożych znaków, 
jakie miały miejsce w tych bogatych w zda-
rzenia latach, i po tym, jak Mojżesz udał się 
na górę Synaj po Torę, Dzieci Izraela bar-
dzo szybko zaczęły oddawać cześć cielcowi 
wykonanemu z kosztowności. To zbłądze-
nie, będące wyzwaniem dla Aarona, dowio-
dło, w jak wielkim stopniu Izraelici znajdo-
wali się pod wpływem praktyk religijnych 
Egipcjan, a w szczególności ich zwyczaju 
obdarzania czcią bydła. Nakazując Izraelitom 
zabicie w ofierze krowy, Bóg chciał wypro-
wadzić ich z tego błędu. Prawdą jest jed-
nak to, że ludzka natura tylko z wielką trud-
nością może wyzwolić się z głęboko zako-
rzenionych uprzedzeń i przesądów. Izraeli-
ci, otrzymawszy jasny rozkaz złożenia w 
ofierze jakiejkolwiek krowy, czynili w tym 
względzie zbędne problemy. Choć ich bezu-

żyteczne pytania i wyrażenia, jakie wypowia-
dali, takie jak: „twój Pan”, które świadczyły 
o braku szacunku wobec Boga, zaprowadziły 
ich na skraj zatracenia, to jednak miłosierdzie 
okazane przez Stwórcę ocaliło ich raz jeszcze. 
Dzięki temu byli w stanie wykonać Boży roz-
kaz. Z tego wydarzenia powinni wziąć lekcję 
przywódcy muzułmańscy.

Jak już wspominaliśmy, jednym z czte-
rech głównych celów Koranu jest zaszcze-
pienie w sercach i umysłach ludzkich wiary 
w życie przyszłe. Z tego względu nawet opo-
wiadając jakieś zdarzenie z innej perspekty-
wy lub w innym celu, Koran stara się otwo-
rzyć drogę do jednego z zasadniczych celów 
wiary lub jej artykułów. Głównym powodem 
wydania nakazu złożenia w ofierze krowy 
było, jak już wspominaliśmy, wyprowadze-
nie Dzieci Izraela z błędów bałwochwalstwa. 
Jednakże w celu wykrycia tożsamości mor-
dercy, którego Izraelici ukrywali, Bóg doko-
nał cudu. Na Jego rozkaz uderzono ludzkie 
ciało kawałkiem złożonej w ofierze krowy 
i człowiek ten został przywrócony do życia. 
Wyjawił wówczas, kto jest jego zabójcą. 
To zdarzenie dowiodło również tego, że Bóg 
potrafi wskrzeszać zmarłych w jakikolwiek 
zechce sposób. Dlatego rzeczą nierozsądną 
jest wątpić lub pytać, czy Bóg jest w stanie 
tego dokonać.
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które stale ukazywały względem Boga 
brak lojalności) uwierzą wam (i uwie-
rzą w Proroka Muhammada, Księgę, 
którą przyniósł i religię, którą głosi)? 
(To z pewnością nie jest możliwe) sko-
ro pomiędzy nimi było ugrupowanie, 
które przysłuchiwało się Słowu Boga, a 
potem, gdy je przemyśleli i osądzili (że 
jest Bożym Słowem), świadomie je prze-
kręcali79. 
76. Kiedy spotykają wierzących, oświad-
czają (obłudnie): „Wierzymy (w to, w co 
wy wierzycie)”; ale gdy są sami ze sobą, 
mówią (karcąc jedni drugich): „Czy 
powiecie im to, co Bóg wam objawił, 
by użyli tego jako argumentu przeciwko 
wam przed waszym Panem? Czy postra-
daliście rozum?”80

70. (Wciąż zwlekając z wykonaniem 
rozkazu) odrzekli: „Módl się za nas do 
swego Pana, ażeby nam wyjaśnił, jaka 
ona ma być; krowy dla nas są do siebie 
niezwykle podobne; i jeśli Bóg zechce, 
będziemy prowadzeni (znajdziemy ów 
szczególny rodzaj krowy, który mamy 
złożyć w ofierze i ją ofiarujemy)”. 
71. (Mojżesz) odpowiedział: „On mówi, 
że to ma być krowa niezaprzęgana jesz-
cze do pługa, by orać ziemię lub ją 
nawadniać; cała i zdrowa, bez żadnej 
ułomności”. Odrzekli: „Teraz przynio-
słeś prawdę” i złożyli ją (krowę) w ofie-
rze, choć nie uczynili tego wszyscy. 
72. I (wspomnijcie także) kiedy zabili-
ście duszę żyjącą (człowieka) i oskarża-
liście się nawzajem, by zaprzeczyć odpo-
wiedzialności, lecz Bóg odkryje to, co 
skrywaliście. 
73. Przeto rozkazaliśmy: „Uderzcie je 
(ciało) jej częścią (ofiarowanej krowy)”. 
(Tak też uczynili, a ciało przywrócone 
do życia wskazało mordercę). Nawet tak 
Bóg wskrzesza do życia zmarłych i uka-
zuje wam znaki (Swej Władzy, Jedności 
i sposób działania), abyście zrozumie-
li prawdę (i nie żywili wątpliwości co do 
zasad wiary)77.
74. Potem wasze serca stwardniały; sta-
ły się jak skała lub nawet twardsze, gdyż 
istnieją takie skały, z których tryskają 
rzeki; są też takie, które pękają i wypły-
wa z nich woda; są wreszcie takie, które 
toczą się w dół, lękając się Boga. (Tym-
czasem wasze serca są twardsze niźli 
skały i) Bóg nie jest nieświadomy tego, 
co czynicie78.
75. (O wspólnoto wiernych!) Czy macie 
nadzieję, że ci ludzie (których serca 
stwardziały bardziej, aniżeli skały, i 
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tu Mądrego Boga twarde skały stają się 
tak rozciągliwe, jak wosk lub powietrze, 
robiąc wolną drogę dla płynących wód i 
delikatnych korzeni oraz jedwabistych 
włókien roślinnych, które również żyją 
poddane rozkazom Bożym. 

O Dzieci Izraela i Dzieci Adama! To 
wskutek zatwardziałości waszych serc 
i ułomnych uczuć nie jesteście posłusz-
ni przykazaniom Tego, który posiada 
budzący lęk Majestat i życiodajną Wła-
dzę. On sprawia, że potężna rzeka, taka 
jak Nil, wypływa z twardych skał i obda-
rza urodzajem Egipt. A i tak nie zważacie 
na to. Dla serca wszechświata i dla umy-
słu ziemi dokonuje cudów Swej Władzy 
i Mocy i świadczy o Swej Jedności w tak 
potężny i jasny sposób, jak te wielkie rze-
ki; a Jego cuda wpływają do serc i umy-
słów dżinów i ludzi. Jakże zatem możecie 
pozostawać ślepi na światło Jego Wiedzy 
i nie dostrzegać prawdy? (Słowa, „Słowo 
20.”, 262).

79. Koran przedstawia różnorakie aspek-
ty dziejów Dzieci Izraela między innymi po 
to, by zapoznać z nimi rodzącą się wspólnotę 
muzułmańską w Medynie i następne pokole-
nia muzułmanów. Przed Emigracją (Hidżrą) 
wspólnoty żydowskie w Medynie odróżnia-
ły się korzystnie od rodzimych plemion arab-
skich al-Aus i Chazradż, mając większą wie-
dzę o świecie i wyznając religię pochodzącą 
od Boga. Kiedykolwiek pojawiał się konflikt 
pomiędzy nimi a Arabami, grozili im, że zja-
wi się pośród nich Prorok i pod jego przy-
wództwem pokonają Arabów. W ten sposób 
przewidzieli nadejście Ostatniego Proroka. 
Kiedy jednak Prorok pojawił się nie pośród 
nich, a wśród Arabów, odmówili wiary w 
jego posłannictwo. To częściowo wskutek 
owych zapowiedzi żydowskich muzułma-
nie medyńscy oczekiwali, że żydzi jako jed-
ni z pierwszych uwierzą w Proroka Muham-
mada, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo. Zapraszali więc swych żydow-
skich przyjaciół i sąsiadów do przyjęcia isla-
mu. Kiedy zaś żydzi to zaproszenie odrzuci-
li, zostało to wykorzystane przez hipokrytów 

77. Jak każdy inny cud, dokonany przez pro-
roka, także i ten zaznacza horyzont postę-
pu naukowego. W przyszłości może być na 
przykład możliwe odkrywanie tożsamości 
mordercy za pomocą „przesłuchania” pew-
nych komórek jego mózgu, które pozostają 
żywe jeszcze jakiś czas po śmierci, albo śle-
dzenia mordercy po innych częściach ciała 
ofiary – analogicznie do tego, jak ślady DNA 
mordercy znajdowane na ofierze lub w miej-
scu zbrodni mogą doprowadzić do ostatecz-
nej identyfikacji sprawcy. 

78. Twarde skały stanowią drogę dla korze-
ni roślin i ich włókien. Te włókna, choć tak 
delikatne, jak jedwab, mogą – mówiąc: „W 
Imię Boga” – przekłuć skałę i przejść przez 
nią, a także przez glebę. Po wezwaniu Imie-
nia Bożego, Imienia Miłosiernego Stwórcy, 
wszystko poddaje się ich władzy.

W efekcie budzących lęk manifestacji 
Boskiego Majestatu, takich jak trzęsienia zie-
mi i inne nagłe zdarzenia geologiczne, może-
my obserwować upadek ogromnych skał z 
wysokich szczytów górskich (przeważnie 
uformowanych w zamierzchłych epokach ze 
zgęstniałej i ostygłej magmy) i ich rozłupy-
wanie się. Niektóre z nich kruszą się i roz-
padają, stając się następnie glebą pod upra-
wę. Inne pozostają skałami, rozpraszając się 
po dolinach i równinach. Służą mieszkańcom 
ziemi do różnych celów, w ich pracy, a tak-
że w domu. W poddaniu się Boskiej Władzy 
i Mądrości, która przewiduje skryte cele i 
korzyści, góry i skały są zawsze gotowe słu-
żyć w zgodzie z zasadami Bożej Mądrości. 

Zwracając uwagę na korzyści związane z 
istnieniem skał i porównując je do zatwar-
działych serc Izraelitów, Koran udziela całej 
ludzkości następującej nauki: 

O Dzieci Izraela i Dzieci Adama! Pomi-
mo waszej słabości i niemocy, jakież to 
macie serca, że w swej twardości odpie-
rają rozkazy Istoty Boskiej. W odróżnie-
niu od nich, skały całkowicie poddają się 
Jego rozkazom. Działają jak skład wody 
i akwedukt dla wszystkich żywych stwo-
rzeń na Ziemi. W ręku pełnego Majesta-



al-Bakara54 Część 1, Sura 2

i innych wrogów islamu jako argument do 
rzucania wątpliwości co do prawdziwości tej 
religii. Ażeby ostrzec nowych muzułmanów 
przed wątpliwościami i knowaniami wspól-
not żydowskich, Koran zwraca uwagę na ich 
naturę i dawne dzieje, a także na rzeczywiste 
powody, dla których wykazywali niechęć do 
przyjęcia islamu.

80. Pośród rabinów żydowskich byli też tacy, 
którzy częściowo zachowali się wobec swej 
religii w sposób lojalny. Opowiedzieli człon-
kom plemion al-Aus i Chazradż o atrybutach 
Ostatniego Proroka, którego przepowiada-
li. Ponieważ zaś wszystkie te atrybuty moż-
na było obserwować u Proroka Muhamma-
da, niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, Abdullah ibn Salam, największy z rabi-
nów, przyjął islam. Z takich względów nie-
którzy żydzi czuli się zmuszeni do wyzna-
nia wiary podczas spotkań z muzułmanami. 

Kiedy jednak byli sami, karcili się nawza-
jem, a szczególnie karcili tych, którzy oficjal-
nie przyznawali się do wiary w posłannictwo 
Proroka, mówiąc: „Bóg wyjawił wam pewne 
sekrety o Ostatnim Proroku w księdze, któ-
rą wam zesłał. Czy chcielibyście, przekazując 
te sekrety muzułmanom, aby je wykorzysta-
li jako argument przeciwko wam w obecno-
ści waszego Pana?” Myśląc i działając w taki 
sposób dowiedli, że nie mieli prawdziwej wie-
dzy o Bogu i że zgodnie z ich pojęciem Bóg 
nie zna tego, co ludzie utrzymują w tajemni-
cy. Ponadto stosując wyrażenie: „twój Pan”, 
wskazali na swe przekonanie, że „mają” Boga 
wyłącznie dla siebie. (To, oczywiście, błęd-
ne przekonanie: oznacza, że albo Bóg nie jest 
Panem wszystkich, albo – równie nieprawdzi-
wie – Bóg praktykuje swego rodzaju „stron-
niczość”, to znaczy ze względu na niektóre ze 
swych stworzeń, zaniedbuje inne). 
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ną cenę (ziemskie korzyści, pozycję i sła-
wę), oświadczają: „To pochodzi od Boga”. 
Biada im za to, co ich ręce zapisały i bia-
da im za to, co zyskali (z ziemskich dóbr 
i zarazem grzechów)81.
80. Oni mówią (pomimo tego wszyst-
kiego): „Ogień wcale nas nie dotknie, jak 
tylko przez pewną liczbę dni”82. Powiedz 
(im) zatem: „Czy zawarliście umowę z 
Bogiem i otrzymaliście od Niego obietni-
cę? Jeśli tak, Bóg nigdy nie złamie Swej 
umowy. Czy też może mówicie przeciw-
ko Bogu rzeczy, których nie wiecie?”
81. (W rzeczywistości mówicie w nie-
wiedzy. Prawda jest) raczej taka, że ci, 
co czynią zło (z wolnej woli), a winy ich 
ogarniają – ci są towarzyszami Ognia83; 
w nim będą przebywać. 
82. Tymczasem ci, którzy wierzą i czy-
nią dobre, prawe dzieła, są towarzyszami 
Raju; w nim będą przebywać. 
83. I (wspomnijcie) kiedy otrzymaliśmy 
obietnicę od Dzieci Izraela: Macie odda-
wać cześć jedynie Bogu (jako jedynemu 
Panu i Władcy) i okazywać dobroć swym 
rodzicom w sposób możliwie najlepszy, i 
bliskim (krewnym), sierotom i ułomnym; 
i rozmawiać z ludźmi uprzejmie i miło, 
i wykonywać obowiązkowe modlitwy 
zgodnie z ich warunkami; i płacić zakat 
(oczyszczający, obowiązkowy datek na 
dobroczynność). Potem jednak się odwró-
ciliście, ogarnięci niechęcią; wszyscy – 
prócz niewielu spośród was; doprawdy 
jesteście ludźmi stale uchylającymi się od 
swych umów i odpowiedzialności84. 

77. Czyż oni nie wiedzą, że Bóg z pewno-
ścią zna to, co skrywają i to, co ujawniają?
78. Pośród nich są ludzie niepiśmien-
ni, którzy nie wiedzą niczego o Księdze 
poza zasłyszanymi wyobrażeniami i idą 
za przypuszczeniami.
79. Przeto biada tym, którzy spisują 
Księgę własnymi rękoma (wkładając do 
niej własną interpretację Pism i własne 
wyjaśnienia, opowieści z dziejów narodo-
wych, idee pełne przesądów oraz wyobra-
żenia, doktryny filozoficzne i przepisy 
prawne), po czym, by to sprzedać za mar-

81. Rabini nie tylko interpretowali Księgę 
Boga zgodnie ze swymi życzeniami ze wzglę-
du na sławę, pozycję materialną i korzyści 
światowe, ale też umieszczali w niej własne 
odczytanie Pism, opowieści o historii swe-

go ludu, przesądy i fantazje, doktryny filo-
zoficzne i przepisy prawne, przypisując to 
wszystko Bogu. W ten sposób zmieszali to, co 
Boskie, z tym, co ludzkie. Co więcej, wyma-
gali od innych, aby wierzyli we wszystko, co 
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wa i wyrażenia – zło, czynienie zła, winy oraz 
winy ogarniające osobę – opisują ludzi Piekieł, 
którzy pozbawieni są wiary i brną w grze-
chach. Niniejszy werset jest również swego 
rodzaju ostrzeżeniem skierowanym do wspo-
mnianych Żydów, że grzechy, które popełnili 
w swych dziejach i wciąż popełniali w Medy-
nie, są tego rodzaju, że wbrew ich twierdze-
niom, zanieczyściły ich duszę i skażą ich na 
wieczny pobyt w Ogniu piekielnym.

84. W czasie, kiedy Wysłannik Boży, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, emi-
grował do Medyny, żyły tam trzy plemiona 
żydowskie, mianowicie Banu Kurajza, Banu 
Kajnuka i Banu Nadir. Prorok zawarł z każ-
dym z nich umowę na piśmie, gdyż byli jego 
współobywatelami tworzącego się miasta-pań-
stwa Medyny. Żadne z tych plemion nie pozo-
stało lojalne postanowieniom umowy i posu-
nęły się nawet do tego, że usiłowały zabić 
Wysłannika Bożego. Czyniły ponadto pota-
jemne uzgodnienia z nieprzyjacielskimi siłami 
podczas bitwy Rowu przeciwko muzułmanom. 
Wersety tej sury, opowiadające o łaskawo-
ści Boga względem Dzieci Izraela, zapraszają-
ce ich do wiary w Proroka Muhammada, niech 
będą z nim pokój i błogosławieństwo, i przed-
stawiające ich wspólnocie muzułmańskiej, nie 
zostały objawione przy okazji jakiegoś jedne-
go wydarzenia, lecz pochodzą z okresu pięciu 
albo sześciu lat. Ich zamysłem było ostrze-
żenie rodzącej się wspólnoty muzułmańskiej 
w Medynie i wszystkich muzułmanów aż do 
Dnia Sądu przed wszelkimi możliwymi spiska-
mi, które by zasiały w umysłach wątpliwość 
co do zasad islamu. Stanowiły także zaprosze-
nie i zachętę dla żydów do tego, by uwierzy-
li w posłannictwo Muhammada, pokój z nim, 
i poszli jego drogą. W tym celu wersety te, 
przypominając łaski okazane Dzieciom Izra-
ela przez Boga, akcentując ich stałą nielojal-
ność i zwracając uwagę na nieszczęścia, które 
ich dotknęły wskutek popełnionych grzechów, 
miały poruszyć ich sumienia. Było to wezwa-
nie do płacenia dobrem za dobro, do wycią-
gnięcia lekcji z dawnych doświadczeń, a wresz-
cie do tego, ażeby Izraelici poczuli w sobie 
skruchę za popełnione winy i zmienili się. 

znajdowało się w Księdze i traktowali odrzu-
cenie ich interpolacji za tożsame z niewiarą. 
Jak widać z wersetu 78, zwykli ludzie byli 
niepiśmienni. Skłonni byli wierzyć w cokol-
wiek, co im powiedziano w imię religii, i byli 
spychani w przypuszczenia i wyobrażenia 
poprzez imitację Księgi. 

Podobnie jak inne, podobne wersety, tak-
że i ten zawiera znaczące ostrzeżenia skierowa-
ne do uczonych i zwykłych muzułmanów. Jak 
zauważył Bediüzzaman Said Nursi, książki reli-
gijne, pisane przez uczonych, nie mogą zastę-
pować Koranu, ale powinny służyć za swe-
go rodzaju lornetki do wpatrywania się weń. 
Ten i inne wersety rzucają również światło na 
przyczyny, dla których Wysłannik Boży, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, wyka-
zywał w pierwszych latach swej misji niechęć 
do tego, by zapisywano jego wypowiedzi. 

82. Nie mogąc przeciwstawić się temu, że 
Koran odkrył ich przeszłość i świat wewnętrz-
ny, niektórzy rabini żydowscy usiłowali bro-
nić się twierdząc, że Ogień piekielny nie 
dotknie Izraelitów, chyba że tylko przez okre-
śloną liczbę dni – a konkretnie tak długo, jak 
długo oddawali cześć cielcowi. Na swe uspra-
wiedliwienie podnosili argument, że są Żyda-
mi – członkami narodu wyniesionego nad 
inne, gdy tymczasem nie należało tego poj-
mować w kategorii wyższości pod względem 
cnoty. Poza tym przewaga Żydów ograniczona 
była do epoki, w której Dzieci Izraela zostały 
obdarowane wspaniałymi królestwami proro-
ków Dawida i Salomona, niech będzie z nimi 
pokój. Posunęli się nawet do tego, że zaczę-
li twierdzić bluźnierczo, jakoby byli dziećmi 
Boga i Jego umiłowanym ludem (5:18). Jedy-
nym rzeczywistym kryterium w osądzie ludzi 
jest u Boga taqua (pobożność); jak wyraźnie 
stwierdza werset 2:62, to, że ktoś jest formal-
nie żydem, chrześcijaninem albo muzułmani-
nem, nie wystarcza jeszcze do zbawienia. 

83. Istnieje ścisła relacja pomiędzy tym i 
następnym wersetem (82) oraz wersetami 2:28 
i 29. Werset ten jest również powiązany z wer-
setem 24, który ostrzega osoby odrzucające 
wiarę w przesłanie koraniczne. Użyte tutaj sło-
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więc innego mogłoby być odpłatą dla 
tych spomiędzy was, którzy postępują w 
taki sposób, jeśli nie hańba na tym świe-
cie? W Dniu Zmartwychwstania zosta-
ną wydani na najsurowszą karę. Bóg nie 
jest nieświadom tego, co czynicie, lecz 
ma to na uwadze. 
86. To są ci, którzy kupili życie tego 
świata (życie pragnień zmysłowych i 
ambicji) za życie wieczne. Przeto (wsku-
tek tej wymiany) nie zostanie im zmniej-
szona kara ani nie uzyskają pomocy (nie 
unikną kary, jak to udawało się im na 
tym świecie, dzięki przekupstwu, konek-
sjom i wpływom). 
87. My doprawdy obdarzyliśmy Mojże-
sza Księgą, a po nim zesłaliśmy następ-
nych wysłanników (śladami Mojżesza, 
by rozsądzali według Księgi, i nigdy nie 
pozostawiliśmy ich bez światła przewod-
nictwa). I (następnie) daliśmy Jezusowi, 
synowi Marii, jasne dowody prawdy (i 
posłannictwa) i umocniliśmy go Duchem 
Świętości86. Czy nie jest tak, że kiedy-
kolwiek przybywa do was Wysłannik z 
tym, co (jako posłannictwo i przykaza-
nia) wam nie odpowiada, wzrastacie w 
arogancji, zaprzeczając jednym z nich, a 
zabijając innych?
88. (Pomimo wszystkich łask, miło-
ści, przebaczenia, rad i prawdy, odma-
wiają wiary i szukając usprawiedliwie-
nia, pytają drwiąc: „Czy potrzebujemy 
czegokolwiek z tego, co masz nam do 
powiedzenia?” Uznając, że to, co im się 
mówi, nie ma na nich wpływu) mówią: 
„Nasze serca zostały zakryte (zatwar-
działe, pozbawione zdolności do wiary)”. 
Nie! To raczej ze względu na ich niewia-
rę Bóg ich przeklął (odłączył od Swe-

84. I (przypomnijcie sobie również 
to) gdy przyjęliśmy od was obietnicę: 
macie nie rozlewać pomiędzy sobą krwi 
i nie wypędzać się nawzajem z domów. 
Potwierdziliście to i sami staliście się (i 
musicie pozostać) tego świadkami.
85. Pomimo tego, to wy zabijacie jedni 
drugich i wypędzacie część spośród was z 
domostw, spiskując przeciwko nim nie-
sprawiedliwie i pełni wrogości. Jeśli bie-
rzecie ich do niewoli, to trzymacie dla 
okupu; a jeśli są do was przyprowadzani 
jako jeńcy, to ich wykupujecie; a prze-
cież ich wypędzanie zostało wam przez 
religię zabronione85. Czy zatem (niczym 
ludzie nierozumni) wierzycie w część 
Księgi, a w część nie wierzycie? Cóż 
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go miłosierdzia i opieczętował ich ser-
ca i słuch, a także nałożył zasłonę na ich 

oczy). Mała przeto jest ich wiara (i trud-
no im uznać prawdę).

85. Sam styl tych wersetów zachęca do prze-
glądu dziejów i zrozumienia zdarzeń. Prze-
szłość i teraźniejszość zostały tutaj połączone 
w doniosłym zestawieniu. W ten sposób opo-
wieść o przeszłości staje się – zamiast przy-
padkowej kroniki wydarzeń – doniosłą histo-
rią, opowieścią o życiu – wciąż żywą i waż-
ną dla teraźniejszości, pełną lekcji łączących 
się ze sobą trwałymi skutkami. Ponadto, sko-
ro osoby z przeszłości i te, należące do teraź-
niejszości, dzielą to samo nastawienie i cechy, 
wszystkie zdarzenia minione i obecne spra-
wiają wrażenie, jakby działy się wokół tych-
że samych osób. To dlatego na pierwszym 
planie widzimy raczej osoby, z ich zamiarami 
i cechami, a nie zdarzenia.

Przed emigracją Wysłannika Bożego do 
Medyny plemiona żydowskie zawarły przy-
mierze z arabskimi plemionami al-Aus i Cha-
zradż, wówczas politeistycznymi. Po wybu-
chu walk pomiędzy plemionami arabski-
mi plemiona żydowskie starły się ze sobą 
po stronie swych sprzymierzeńców. Doszło 
do bratobójstwa, co stanowiło pogwałcenie 
Boskiej Księgi. Poza tym po zakończeniu 
walk jeńców wykupywano. Żydzi usprawie-
dliwiali wykup argumentami zaczerpniętymi 
z Tory. Trzymali się zatem Księgi w części 
zezwalającej na wykup jeńców, nie zwracali 
natomiast uwagi na tę jej część, która zaka-
zywała wzajemnych waśni. 

86. Odnośnie do Ducha Świętości, którym 
został umocniony Jezus, panowały w litera-
turze muzułmańskiej różne poglądy. W zna-

czeniu dosłownym jest to duch o nadzwy-
czajnej czystości i pełen błogosławieństw. 
Według niektórych opinii jest to duch pocho-
dzący od Boga, inni zaś twierdzą, że jest to 
jedno z Pięknych Imion Boga, jeszcze inni 
utrzymują, że chodzi tutaj o Ewangelię. Są 
też takie opinie, że jest to Anioł Gabriel, 
niech będzie z nim pokój, gdyż Koran nazy-
wa go Duchem Świętości (16:102) i Godnym 
Zaufania (81:21). Część uczonych jest zda-
nia, że Duch, którego świętość podkreśla się 
w związku z umocnieniem Jezusa, a zarów-
no świętość, jak i wiarygodność – w związku 
z Prorokiem Muhammadem, to ta sama isto-
ta. Zgodnie z poglądem imama al-Ghazalego 
to anioł (lub istota podobna do anielskiej), 
której Bóg powierzył zadanie tchnięcia ducha 
w ciało każdej istoty ludzkiej. Bediüzzaman 
Said Nursi utrzymuje, że to duch reprezen-
tujący każdą istotę. W świetle tych opinii 
można powiedzieć, że Koran mówi o duchu 
działającym w różny sposób, w zależności 
od misji poszczególnego proroka. Dla pro-
roka Mojżesza był to Duch Prawa, dla Pro-
roka Muhammada – Duch Świętości i Ufno-
ści, a dla proroka Jezusa – Duch Świętości. 
Koran wspomina, że Jezus został umocnio-
ny Duchem Świętości, gdyż w misji tego pro-
roka przeważała duchowość. Posłannictwo 
Muhammada zostało natomiast wyróżnione 
w większym stopniu niż misje innych pro-
roków, zarówno świętością, jak i zaufaniem. 
(Zob. też przyp. 1 do sury 70).
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Swych sług. Dlatego zasłużyli na gniew 
za gniewem. (Wraz z innymi niewierny-
mi, którzy – pokonani przez swą arogan-
cję, złośliwą zazdrość, rasowe uprzedze-
nia, światowe żądze i ambicje – świado-
mie odrzucają prawdę), dla tych niewier-
nych jest kara upokarzająca, hańbiąca. 
91. A kiedy mówi się im (gdyż znakiem 
wiernego jest wiara w to, co Bóg zesłał): 
„Wierzcie w to, co On zesłał (Muham-
madowi, a zatem Koran)”, oni odpowia-
dają: „Wierzymy jedynie w to, co zostało 
nam zesłane”, i nie wierzą w to, co jest 
poza tym, choć jest to prawda, potwier-
dzająca, co (z prawdy) oni już posiada-
ją87. Mów (do nich, o Wysłanniku): Dla-
czego zatem zabijaliście przedtem proro-
ków Boga, skoro rzeczywiście jesteście 
wiernymi (lojalnymi względem tego, co 
było wam zsyłane)?”
92. Doprawdy, Mojżesz przyszedł do 
was z jasnymi dowodami prawdy. Jed-
nakże potem, wkrótce po jego odejściu, 
wzięliście sobie za bóstwo cielca, dowo-
dząc w ten sposób, że jesteście złoczyń-
cami (którzy stale popełniali takie grze-
chy, jak łamanie przymierza z Bogiem 
i oddawanie czci fałszywym bóstwom, 
zamiast Bogu).
93. I (wspomnijcie) kiedy odebraliśmy 
od was obietnicę (przestrzegania Naszej 
umowy) i (w celu podkreślenia wagi 
zarówno umowy, jak i jej dotrzyma-
nia, oraz ostrzeżenia was przed jej zła-
maniem) wznieśliśmy Górę ponad wami 
(mówiąc): „Trzymajcie się mocno tego, 
co wam daliśmy (Księgi) i słuchajcie 
(naszych przykazań i bądźcie posłusz-
ni Mojżeszowi). Oni odrzekli: „Słucha-
my” (czyniąc jednak coś przeciwnego 

89. A kiedy (teraz) przyszła do nich od 
Boga Księga, potwierdzająca to (z praw-
dy), co już posiadają – i choć przedtem 
prosili o zwycięstwo nad (plemionami 
Al-Aus i Chazradż, które wówczas były) 
niewiernymi (mówiąc: „Nadejdzie Ostat-
ni Prorok, a my was pokonamy i znisz-
czymy pod jego przywództwem”) – to, 
kiedy przyszło do nich to, co uznają (oni 
i ich synowie), oni w to nie uwierzyli. 
Przeto przekleństwo Boga (odrzucenie) 
jest nad niewiernymi. 
90. Jakże złe jest to, za co się sprzeda-
li: (nie uwierzyli w to, co zesłał Bóg) 
odczuwając żal, że Bóg zsyła ze względu 
na Swą Łaskawość Księgę (i daje Posłan-
nictwo) komukolwiek zechce spośród 
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do tego, co im nakazano, mieli na myśli:) 
„nie jesteśmy posłuszni”. Ze względu na 
ich niewiarę, ich serca zostały napojone 
cielcem (miłością do niego i nie pozosta-

ło już w nich miejsca na wiarę). Powiedz 
(im): „Jakże złe jest to, co wasza wia-
ra wam nakazuje, o ile jesteście wierzą-
cymi”88.

87. W ten sposób postępuje każda niespra-
wiedliwa, nieuczciwa jednostka i społecz-
ność. Dla nich wiara jest jedynie zwykłym 
twierdzeniem, dzięki któremu mogą się poka-
zać. Nie uznają Proroka ani uczonego, jeśli 
nie należy do ich wspólnoty albo narodu. 
Często to arogancja połączona z egoizmem, 
ów rodzaj opartego na rasizmie nacjona-
lizmu, prowadziły wśród ludzi do podzia-
łów i do dodawania Bogu współtowarzyszy. 
Przyczyniały się do sprzeciwianiu się temu, 

co słuszne, przy pomocy sofistyki i intryg, 
albo też nawet bezpośredniej przemocy. To 
samo nastawienie doprowadziło do wypędze-
nia Iblisa z Obecności i Miłosierdzia Boga. 

88. Nawet jeśli działanie nie stanowi części, 
zasadniczego elementu wiary, to wiara mani-
festuje się poprzez czyny przez nią wyma-
gane albo nakazane. Uczynki są zwiercia-
dłem, które ukazuje, czy ktoś jest wierzący, 
czy też nie.

 Prorok Mojżesz wchodzi do Egiptu 
  Dzieci Izreala wychodzą z Egiptu i wędrują 
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którzy przypisują Bogu współtowarzy-
szy. Każdy z nich życzy sobie, by został 
oszczędzony przez tysiąc lat89, lecz to 
przedłużenie życia nie odsunie od niego 
kary. Bóg dobrze widzi to, co oni czynią. 
97. (A to nie wszystko. Odczuwa-
ją wrogość do Gabriela, gdyż przyno-
si Koran tobie, a nie komuś spomię-
dzy nich). Powiedz (im, o Wysłanniku): 
„(Pan światów, mój i twój Pan, oświad-
cza:) ‘Kto jest nieprzyjacielem Gabrie-
la, (powinien wiedzieć, że) to on przy-
nosi Koran na twe serce za pozwoleniem 
Boga (nie ze swej woli), potwierdza-
jąc (Boskie pochodzenie i prawdy wciąż 
zawarte) we wcześniejszych Objawie-
niach i (służąc jako) przewodnictwo i 
dobra nowina dla wiernych’”90. 
98. (Nieprzyjaźń względem Gabriela, 
który nie czyni nic innego, jak tylko to, 
co mu rozkaże czynić Bóg, oznacza wro-
gość wobec Boga i Jego Woli). Ktokol-
wiek jest nieprzyjacielem Boga i Jego 
aniołów i Jego wysłanników, a także 
Gabriela i Michała, (niech wie, że) Bóg 
jest z pewnością wrogiem niewiernych.
99. (O Wysłanniku, nie smuć się z powo-
du ich trwania w niewierze!) Dopraw-
dy, zesłaliśmy ci prawdy oczywiste (któ-
re dowodzą zarówno twego Posłannictwa, 
jak i Boskiego autorstwa Koranu w spo-
sób tak jasny, jak światło słońca). Wierzą 
w nie wszyscy, za wyjątkiem grzeszni-
ków (tych, którzy zeszli z Prostej Ścieżki, 
co do wiary, myśli i zachowania). 
100. Czyż nie jest zawsze tak, że kiedy-
kolwiek (ci przestępcy) zawierają umo-
wę, część z nich ją odrzuca? (Zaiste, tak 
właśnie czynią, i nie jest to mała grupa) 

94. Jeśli (jak twierdzicie, Bóg was umiło-
wał i tylko wy podążacie Prostą Ścieżką, 
a zatem) Dom życia przyszłego z Bogiem 
jedynie wam jest przeznaczony, a inni są 
z niego wyłączeni, to winniście pragnąć 
śmierci, jeśli wasza wiara jest szczera, a 
wasze twierdzenia są prawdziwe”.
95. Lecz ze względu na to, co wysła-
li własnymi rękoma (na tamten świat, tj. 
grzechy i obelgi, które unicestwiły w nich 
pragnienie spotkania Boga), oni nigdy nie 
będą jej pragnąć. Bóg ma pełną wiedzę 
o tych, którzy czynią zło (szkodzą sobie 
samym swymi uczynkami).
96. I bez wątpienia ujrzysz, iż są oni 
najbardziej spośród wszystkich ludzi 
chciwi życia, chciwsi nawet od tych, 
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większość z nich nie wierzy (jakże zatem 
można by oczekiwać od nich, że dotrzy-
mają umowy). 
101. (A i to nie wszystko). Kiedy (w 
końcu) przyszedł do nich Wysłannik od 
Boga, potwierdzający to, co (prawdziwe-
go) już posiadają, część z tych, którzy 

otrzymali Księgę (Torę) (zamiast rozwa-
żyć to, co ona mówi o Ostatnim Wysłan-
niku), odrzuciła Księgę Boga (Koran) 
za plecy, jakby nie wiedzieli (że to jest 
Księga od Boga i że Wysłannik, który 
ją przyniósł, jest Ostatnim Prorokiem, 
tym, którego przewidzieli).

89. Wysłannik Boży ostrzega: „Miłość tego 
świata jest źródłem wszelkich błędów i grze-
chów” (al-Bajhaki, 7:338). 

90. Istnieje wyraźny związek pomiędzy tym 
wersetem a pierwszymi wersetami sury, opi-
sującymi chwalebne cechy wiernych. Wier-
ni tutaj i tam wspomniani wierzą w to, co 
Niewidzialne, wykonują modlitwę; wydają 
z tego, w co Bóg ich zaopatrzył, by wspo-
móc potrzebujących; wierzą wreszcie w to, co 
zostało zesłane Wysłannikowi, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, a także w to, 
co zostało zesłane przed nim. Żywią też moc-
ną wiarę w życie przyszłe. Otwierające wer-
sety każdej sury mają zasadnicze znaczenie 
dla zrozumienia jej sensu. 

Gabriel (koraniczny Dżibril) jest bytem 
anielskim wznoszącym się ponad wszelkie 
inne moce, za wyjątkiem Boskiej. To duch, 
któremu nie jest w stanie się oprzeć żadna siła 
materialna, a którego działanie jest nieodwra-
calne. Ponieważ Objawienie jest całkowicie 
pewne i nie ma w nim miejsca na interwencję 
żadnej istoty śmiertelnej, imię Dżibril (które 
nosi anioł je przynoszący) służy również defi-
niowaniu tego anioła. Określany on jest też 
innymi tytułami (np. Duch od Boga, Duch 
godny zaufania, a w opinii pewnych uczonych 
również: Duch Świętości, zob. przyp. 86). W 
Koranie nazywany jest szlachetnym, potęż-
nym posłańcem; cieszącym się wysoką pozy-
cją u Pana Najwyższego Tronu. Posłuszni mu 
są inni aniołowie (81:18-21; Yazır, 1:432).
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unieszkodliwianie zaklęć i ochrona przed 
czarami) nigdy nie uczyli nikogo, zanim 
wcześniej (go) nie ostrzegli: „Jesteśmy 
próbą, przeto nie bądźcie spomiędzy nie-
wiernych (ryzykowną rzeczą jest ucze-
nie się naszej wiedzy, zatem wykorzy-
stujcie ją w sposób dozwolony i strzeż-
cie się przed popełnianiem aktów niewia-
ry poprzez nadużywanie tej wiedzy)”. 
A (jednak) oni (ci, którzy szli za pod-
szeptami szatańskimi) uczyli się od nich 
(owych dwu aniołów) tego, co mogło-
by rozdzielić męża i żonę. Lecz (choć oni 
błędnie przypisywali moc twórczą cza-
rom, w rzeczywistości) nie zdołaliby tym 
nikomu zaszkodzić, chyba że za zezwo-
leniem Boga. I uczyli się tego, co miało 
wyjść im na szkodę, a nie tego, z czego 
mogliby odnieść korzyść. Doprawdy, oni 
dobrze wiedzieli, że ten, kto to kupił (za 
Księgę Boga), nie będzie miał (szczęśli-
wego) udziału w życiu przyszłym. Jak-
że złe było to, za co sprzedali swe dusze. 
O, jeśliby tylko wiedzieli (i postępowa-
li jak ludzie prawdziwej wiedzy i zrozu-
mienia)!91

103. I jeśliby tylko uwierzyli i, w bojaź-
ni bożej, starali się zasłużyć na Jego 
ochronę (przed zbłądzeniem i Jego karą), 
nagroda od Boga (której nie mogli pojąć) 
byłaby doskonale dobra; jeśliby tylko 
wiedzieli!92

104. O wy, którzy wierzycie!93 Nie mów-
cie (spotykając Wysłannika Bożego i 
rozmawiając z nim): rā’inā (prosimy, 
wysłuchaj nas), lecz mówcie: unzurnā94 
(obdarz nas swą uwagą), i słuchajcie 
(co mówi). (I bądźcie pewni, że) dla nie-
wiernych (którzy nie okazują szacunku 

102. I (tak, jak to czynili ich przod-
kowie) poszli za wymysłami szatanów, 
które oni rozgłaszali o panowaniu Salo-
mona (fałszywie przypisując czarom 
jego władzę nad dżinami, diabłami i 
zwierzętami w jego królestwie). Lecz 
(przypisywanie siły twórczej czarom jest 
rodzajem niewiary a) Salomon (będąc 
prorokiem i doskonałym sługą Boga) 
nie był nigdy niewiernym. Niewierny-
mi byli szatani (którzy rozgłaszali fał-
szywe wiadomości o jego panowaniu), 
nauczając ludzi czarów i (zniekształco-
nej) wiedzy, zesłanej Harutowi i Maru-
towi, dwóm aniołom w Babilonie. A oni 
(ci aniołowie, mający kształcić ludzi w 
pewnych tajemnych naukach, jak np. 
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wobec Wysłannika Bożego, przeznaczo-
na jest) kara bolesna.
105. Tym spośród Ludzi Księgi, którzy 
nie wierzą (negując któregoś z proroków 
lub Ksiąg Bożych, albo przypisując Bogu 
współtowarzyszy i żywiąc nieprzyjaźń do 
Jego aniołów), i tym, którzy przypisują 

Bogu współtowarzyszy (spomiędzy miesz-
kańców Mekki i innych ludzi), nie podoba 
się to, że ma być na ciebie zesłane jakieś 
dobro od twego Pana. Jednak Bóg wybie-
ra dla Swego Miłosierdzia (daru proroctwa 
lub też innej, podobnej misji) kogo zechce. 
U Boga jest wielka łaska i szczodrość.

91. Prócz wielu cudów i cudownych osią-
gnięć, prorok Salomon, niech będzie z nim 
pokój, wyróżniał się – z Bożej woli – tym, że 
potrafił poddać swej władzy dżiny i szatanów 
i zatrudnić ich do różnorakich zadań. Kiedyś 
usiłowali zbuntować się przeciwko niemu, ale 
bez powodzenia. Po śmierci Salomona szata-
ni zaczęli szeptać swym towarzyszom spo-
śród ludzi, że czerpał on swą moc z czarów. 
W okresie moralnego i materialnego upadku 
Dzieci Izraela zwróciły się ku czarnej magii i 
zaklęciom, aby w ten sposób zapewnić sobie 
osiągnięcie upragnionych celów. 

Podczas ich pobytu na wygnaniu w Babi-
lonie, starożytnym centrum nauki, w szcze-
gólności astronomii, Bóg zesłał Izraelitom 
dwa anioły, zwane Harut i Marut. Miały 
one nauczyć ich pewnych tajemnych nauk, 
chroniących przed czarami i złem, które one 
powodują. Anioły, jako sumienni słudzy 
Boga, mogący przyjmować kształty najbar-
dziej odpowiednie do danej misji, przyszli 
zapewne do nich w postaci ludzkiej. Podob-
nie wcześniej uczynili aniołowie wysłani do 
proroka Lota: przybrali postać młodzieńców 
(11:69-81). Nauczając ludzi wiedzy tajemnej, 
ostrzegali ich, mówiąc: „Każda wiedza jest w 
istocie próbą i pokusą. Także i to, czego was 
uczymy, może posłużyć ludziom złym w 
realizacji niepożądanych celów. Strzeżcie się, 
aby was nie doprowadzili do niewiary”. Każda 
wiedza, a nawet żywioły o znaczeniu zasad-
niczym dla ludzkiego życia, takie jak ogień i 
woda, w ręku ludzi nikczemnych mogą stać 

się narzędziem zła. Ludzie źli spośród Izraeli-
tów interesowali się jedynie tym, jak można 
by zasiać niezgodę pomiędzy mężem i żoną. 
Wskazuje to na głębię moralnego zepsucia, w 
jaką popadł ów lud. 

Prorok Muhammad, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, powiedział: „Sza-
tan wysyła swoich emisariuszy do wszyst-
kich części świata. Po powrocie składają oni 
relacje ze swych dokonań, a każdy z nich 
wymienia swój szczególnie odrażający uczy-
nek. Jednak szatan nie jest z nich zadowolo-
ny. Tylko wtedy, gdy któremuś z emisariu-
szy udało się oddzielić męża od żony, Szatan 
odczuwa radość i obejmuje posłańca” (Al-
-Buchari, „Talaq”, 25).

W świetle niniejszego wersetu można by 
rozważać nauki kabały i pewne podobne dok-
tryny ezoteryczne i rytuały tajnych organiza-
cji. (Warto poza tym wspomnieć, że w Babi-
lonie jednym z czczonych bóstw było bóstwo 
magii – Maraduk). 

92. Zarówno ten, jak i następny werset koń-
czą się słowami: „jeśliby tylko wiedzie-
li”. Jednakże, w świetle wersetu: „Dopraw-
dy, oni dobrze wiedzieli, że ten, kto to kupił 
(za Księgę Boga), nie będzie miał (szczęśli-
wego) udziału w życiu przyszłym” – słowa 
te znaczą, że oni wiedzieli, ale nie postępo-
wali zgodnie z tym, co wiedzieli, jak ludzie 
prawdziwej wiedzy i zrozumienia. Podsu-
mowując: każda wiedza, która nie prowadzi 
do postępowania w zgodzie z nią, nie przy-
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nosi osobom ją mającym żadnej korzyści. 
Koran nie traktuje jej jako „wiedzy praw-
dziwej”. Należy też zauważyć, że w niektó-
rych swych wersetach (np. 3:19) Koran odno-
si się do Boskiej Księgi albo Objawienia jako 
do „wiedzy”. Toteż ci, którzy nie postępują 
zgodnie z tą „wiedzą”, wiedzy nie posiada-
ją, nawet jeśli znają się na innych sprawach. 
Wszystko, co chcielibyśmy tutaj wyjaśnić, 
wyrażone zostało zwięźle i treściwie w wer-
secie (35:28): „Spośród wszystkich Jego sług 
bogobojni są jedynie ci, którzy mają wiedzę 
prawdziwą”. Okres przedislamski zwany jest 
„Epoką Niewiedzy” (Dżahilijja) ze wzglę-
du na to, że ludzie wówczas żyjący wierzyli i 
postępowali jak ludzie bez (prawdziwej) wie-
dzy i zrozumienia. 

93. W Koranie wyrażenie O wy, którzy wie-
rzycie! pojawia się w około osiemdziesięciu 
miejscach. Skierowane jest do tych, którzy 
wyznają wiarę (swym językiem) i wykonu-
ją obowiązkowe modlitwy (salat) w zgroma-
dzeniu z innymi muzułmanami, płacą zakat 
ze swojego majątku: własności takiej, jak 
np. inwentarz żywy i produkty rolne, a tak-
że jedzą zwierzęta złożone w ofierze przez 
muzułmanów. Warunkiem posiadania sta-
tusu wiernego jest przestrzeganie przyka-
zań, z którymi łączy się powyższe wezwanie. 
Autentycznym wiernym jest tylko ten, kto 
szczerze wierzy w artykuły wiary i z serca 

przestrzega Bożych praw, jedynie ze względu 
na Jego radość i aprobatę. 

94. W swych rozmowach z Wysłannikiem 
Bożym, niech będzie z nim pokój i błogo-
sławieństwo, jego Towarzysze, niech Bóg 
będzie z nich zadowolony, gdy pragnęli krót-
kiej przerwy, używali wyrażenia ra’inā, co 
oznacza: „nachyl ku nam w swej łaskawości 
uszu” albo „prosimy, wysłuchaj nas”. Kie-
dy jednak jacyś żydzi odwiedzali Wysłan-
nika, dawali upust swej złośliwości, stosu-
jąc przy pozdrowieniach i w samej rozmo-
wie zwroty dwuznaczne. Albo używali słów 
o dwu znaczeniach, jednym neutralnym, a 
drugim obraźliwym, albo zmieniali wymo-
wę zwrotów stosowanych przez Towarzy-
szy. Ra’inā wymawiali tak, by brzmiało to 
jak hebrajskie wyrażenie „Posłuchaj, obyś 
ogłuchł”, a czasami jak arabskie: „nasz Paste-
rzu”. Aby zapobiec nadużywaniu wyrażenia 
ra’inā, muzułmanie zostali poproszeni o jego 
nieużywanie i – zamiast niego – stosowanie 
zwrotu: unzurna, oznaczającego „łaskawie 
obdarz nas swą uwagą”, albo „łaskawie daj 
nam chwilę na przemyślenie tego”. Niniejszy 
werset podkreśla znaczenie okazywania nie-
zbędnego szacunku Wysłannikowi Bożemu, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
i kładzie nacisk na przyjmowanie do serca 
jego nauczania.
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baczcie im i nie zwracajcie na nich uwa-
gi (unikając bezużytecznych sporów i 
polemiki z nimi), aż Bóg przyniesie Swe 
postanowienie w ich sprawie. Doprawdy, 
Bóg ma pełną władzę nad każdą rzeczą. 
110. (Pamiętajcie:) wykonujcie modli-
twę w zgodzie z jej warunkami i dajcie 
zakat (datki na dobroczynność). Cokol-
wiek dobrego wyślecie przed sobą (tutaj 
i na tamten świat, w życie przyszłe) na 
rachunek waszych dusz, znajdziecie to 
u Boga. Cokolwiek (dobrego lub złe-
go) czynicie, z pewnością Bóg widzi to 
doskonale. 
111. Oni (żydzi i chrześcijanie) mówią, 
że nikt nie wejdzie do Raju, o ile nie jest 
żydem albo chrześcijaninem. To (jedynie) 
ich życzenia (próżne pragnienia i mrzon-

106. (Chociaż będą wykorzystywać abro-
gację niektórych drugorzędnych zasad, 
ażeby rzucić wyzwanie twojej władzy 
i autorytetowi, to prawda jest taka, że) 
My nie unieważniamy żadnego wersetu, 
ani też nie pomijamy (aby został zapo-
mniany), chyba że przynosimy lepszy od 
niego lub podobny (bardziej przystający 
do czasu i warunków w czasie udoskona-
lania Religii i wypełniania Naszej łaska-
wości względem was)95. Czyż nie wiecie 
(a z pewnością wiecie), że Bóg ma pełną 
władzę na wszystkimi rzeczami?
107. Czyż nie wiecie (a z pewnością 
wiecie), że Bóg jest Tym, do którego 
należy władza (całkowita i panowanie) 
nad Niebiosami i Ziemią (ze wszystkim, 
co w nich się znajduje)? (On postępu-
je tak, jak zechce ze Swymi Królestwa-
mi, a wy jesteście jego sługami, całko-
wicie mu poddanymi. Przeto, o ile On 
nie zechce) nie macie poza Nim obroń-
cy (któremu moglibyście powierzyć swe 
sprawy) ani pomocnika.
108. Czy może pragniecie (podburzani 
przez niewierzących spośród Ludzi Księ-
gi i nie pojmując mądrości związanej 
z unieważnianiem pewnych wersetów) 
nękać swego Wysłannika niedorzeczny-
mi pytaniami i żądaniami (takimi jak 
bezpośrednie oglądanie Boga), jak wcze-
śniej nękany był Mojżesz? Ktokolwiek 
zamienia wiarę na niewiarę, zbłądził z 
pewnością z właściwej, równej drogi.
109. Wielu spośród Ludu Księgi, ze 
względu na zawiść wrośniętą w ich serca, 
chciałoby przywrócić was do niewiary 
po tym, jak uwierzyliście, a prawda stała 
się dla nich jasna (że Koran jest Słowem 
Boga, a Muhammad jest ostatnim, ocze-
kiwanym Wysłannikiem). Jednak prze-
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ki). Mów: „Przedstawcie swój dowód, 
jeśli jesteście prawdomówni (w tym, co 
mówicie i wierzycie w to, co twierdzicie)!”
112. Nie! Ktokolwiek poddaje całego 
siebie Bogu (i czyni tak) jak ten, kto 

poświęcił się czynieniu dobra, świadom, 
że Bóg go widzi, jego nagroda jest u 
jego Pana. I wszyscy tacy nie będą się 
lękać (gdyż zawsze znajdą Moją pomoc i 
wsparcie) ani nie będą się smucić96.

95. W odniesieniu do prawodawstwa islam szedł 
zasadniczo następującymi trzema drogami:

•  zachował przykazania, które obowiązywały 
uprzednio, we wcześniejszych księgach, 
albo w zwyczaju i praktyce wspólnoty, w 
której pojawił się islam, a które nie były 
sprzeczne z jego zasadami. 

•  poprawił te, które były niezgodne z jego 
istotą.

•  zadekretował nowe prawa.

Tworząc nowe prawa islam uwzględniał 
aspekty niezmienne (zasadnicze) i zmienne 
(czasowe). W tym drugim przypadku ustalał 
reguły, które można było – w razie koniecz-
ności – zrewidować, w zależności od czasu i 
okoliczności, i w zgodzie z zasadami wiary, 
praktyki religijnej i moralności. Islam usta-
nowił także reguły prawne organizujące ów 
proces. Najbardziej z nich znane i najistot-
niejsze to: analogia (kijas), wyprowadzanie 
nowych praw na podstawie Koranu i Sun-
ny (idżtihad); przyjmowanie tego, co dobre i 
korzystne (istihsan), zachowanie bez zmian 
tego, co już zostało przyjęte i uznane (isti-
shab); przyjmowanie tego, co jest odpowied-
nie i korzystne dla społeczeństwa, a odrzuca-
nie rzeczy szkodliwych (masalih al-mursa-
la), i wreszcie – blokowanie zepsucia i tego, 
co bezprawne (sadd az-zara’i). Taka sama 

procedura była stosowana również za cza-
sów Proroka, kiedy to objawiany był Koran. 
Bóg znosił w niektórych wersetach nakazy 
albo całe wersety wraz z nakazami. Proces 
ów nazywany jest nasch, a zniesione wersety 
mansuch, natomiast nowe wersety, objawio-
ne w ich miejsce – nasich.

Uczeni różnią się co do liczby zniesionych 
wersetów. Przypomnijmy jednak, że Koran 
ma absolutny autorytet aż do Dnia Sądu, a 
życie ludzkie składa się z upadków, wzlotów 
i meandrów. Biorąc to pod uwagę, musimy 
zdać sobie sprawę z tego, że mogą zdarzyć się 
czasy, kiedy to niektóre nakazy zastępujące 
lub znoszące inne powinny zostać przejścio-
wo zawieszone albo uznane za jeszcze nieob-
jawione – szczególnie przy głoszeniu islamu. 
Proces nasch przyczynia się w wielkim stop-
niu do dynamizmu, tak charakterystyczne-
go dla islamu. Złożonym procesem jest samo 
głoszenie islamu i przekształcanie ludzi w 
autentycznych i doskonałych muzułmanów. 
Różne są również priorytety dotyczące zasad 
i nakazów przekazywanych nowym wiernym 
i osobom zainteresowanym religią.

96. Oczywisty jest związek między niniej-
szym wersetem a wersetami 2:38 i 62. Te trzy 
wersety mają szczególną wagę, gdyż łączą 
wydarzenia stanowiące oś całej sury.
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poza atrybutami specyficznymi dla cza-
su i przestrzeni). O nie! Raczej: do Niego 
należy to, co jest w Niebiosach i na Zie-
mi (i sprawuje nad nimi władzę całkowi-
tą)100; i wszystko (ze swej natury, jako 
Jego stworzenie) jest Mu poddane.
117. Stwórca Niebios i Ziemi (a przed 
Nim nie było nic). Jeśli coś postanowi, to 
mówi tylko „Bądź!” i to jest101.
118. Ci, którzy nie mają wiedzy (od Nie-
go), mówią: „Dlaczego Bóg nie przema-
wia do nas (bezpośrednio) i nie otrzy-
mujemy znaku (cudu) oczywistego?” 
Podobnymi słowami mówili ci, którzy 
byli przed nimi. Podobne są ich serca. A 
My uczyniliśmy jasnymi znaki (i Obja-
wienia poświadczające Jedność i Panowa-

113. Żydzi mówią, że chrześcijanie nie 
mają niczego (od Boga), na czym moż-
na by się oprzeć, a chrześcijanie mówią, 
że żydzi nie mają niczego (od Boga), na 
czym można by się oprzeć; a oni (oby-
dwie strony) recytują Księgę. Podobnie 
mówią ci, którzy nie mają wiedzy (od 
Boga – poganie). W Dniu Zmartwych-
wstania Bóg rozsądzi pomiędzy nimi to, 
o co się spierali. 
114. Któż jest bardziej niesprawiedli-
wy, aniżeli ten, kto zabrania miejsc, w 
których oddaje się cześć Bogu, ażeby 
Jego Imię nie było w nich wspominane i 
wzywane, i usiłuje je zniszczyć?97 Tacy 
ludzie nie powinni tam nigdy wchodzić, 
chyba że z lękiem (czy to ze względu na 
swe wyobcowanie od Religii Boga, czy 
to dlatego, że usiłują je zniszczyć, ogar-
nięci nienawiścią wobec Niego). Dla nich 
jest hańba w tym świecie, a w przyszłym 
– kara sroga98.
115. (Oni starają się wykorzystać spra-
wę qibli – kierunku modlitwy – jako 
pretekst do zakazu miejsc oddawania 
czci Bogu, ażeby Jego Imię nie było 
w nich wspominane). Do Boga nale-
ży Wschód i Zachód (cały świat; gdzie-
kolwiek się znajdziecie, możecie zwró-
cić się do Boga w modlitwie). Przeto, 
w jakimkolwiek kierunku się zwróci-
cie, tam jest „Oblicze” Boga99. Bóg jest 
Wszechobejmujący (Swym Miłosier-
dziem), Wszechwiedzący. 
116. A (pomimo to i mimo tego, że Bóg 
jest nieskończony i nic nie może Go ogra-
niczyć, a tym samym nikt i nic nie jest do 
Niego podobne ani Mu równe) oni twier-
dzą, że Bóg wziął Sobie syna. On jest 
pełen Chwały (w tym, że jest absolutnie 
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nie Boga, Posłannictwo Muhammada i 
Boskie autorstwo Koranu) ludziom, któ-
rzy poszukują wiedzy pewnej (otwarty-
mi umysłami).
119. (Niech nie smuci cię to, co mówią). 
Doprawdy, posłaliśmy cię jako Wysłan-

nika z prawdą, zawierającą dobrą nowinę 
(o pomyślności, która oczekuje prawych 
i wiernych) i jako ostrzegającego (przed 
skutkiem zbłądzenia i grzechu). (Wypeł-
niasz swe powinności doskonale i) nie 
będziesz pytany o towarzyszy Ognia.

97. W wersecie niniejszym zawarte jest pyta-
nie retoryczne, czy jest jakaś większa nie-
sprawiedliwość, aniżeli zabranianie tego, by 
w miejscach oddawania czci Bogu wychwala-
no Jego imię, i usiłowanie ich zniszczenia. Nie 
oznacza to, że jest to niesprawiedliwość naj-
większa. Jest to raczej jedna z największych 
obraz, pośród których znajduje się ukrywanie 
prawdy objawionej, dotyczącej wiary (2:140), 
świadome zaprzeczanie Boskim Objawieniom 
(6:21, 93) i celowe odwracanie się od prawd 
objawionych (32:22). Każdy z tych grzechów 
należy do największych niesprawiedliwości. 

98. Werset ten surowo potępia wszelkiego 
rodzaju akty skierowane przeciwko miej-
scom, w których czci się Boga i nawią-
zuje do takich przykładów historycznych, 
jak zburzenie Świątyni Jerozolimskiej przez 
królów asyryjskich, następnie przez Nabu-
chodonozora, króla babilońskiego, a także 
przez wodza (następnie cesarza) rzymskiego 
– Tytusa oraz cesarza Hadriana. Odnosi się 
również do zabraniania muzułmanom modle-
nia się w Ka’bie. W ogóle zaś ostrzega przed 
próbami zamykania świątyń i domów modli-
twy oraz przed zabranianiem ludziom odda-
wania w nich czci Bogu. 

99. Prawa poprzednich proroków stanowi-
ły, że modlitwa powinna być wykonywana 
w określonych miejscach. Żydzi na przykład 
modlą się w synagogach, a chrześcijanie w 
kościołach. Islam zezwala natomiast na odda-
wanie czci Bogu w każdym (czystym) miej-
scu (al-Buchari, „Tajammum”, 1; „Salat”, 56). 

Werset niniejszy wyjaśnia również, że „Obli-
cze” Boga nie jest związane z żadnym spe-
cyficznym kierunkiem, gdyż Bóg jest poza 
czasem i przestrzenią. Wyznaczenie pewne-
go miejsca, takiego jak Ka’ba, zostało doko-
nane jedynie w tym celu, aby w modlitwie i 
innych sprawach ustanowić jedność i solidar-
ność pomiędzy muzułmanami. 

100. Ze względu na to, że wśród ludów staro-
żytności przeważał absolutyzm, sądziły one, 
że syn, którego przypisywali bóstwu, rów-
nież ma atrybuty bóstwa. Przypominało to 
sytuację syna królewskiego, który dziedzi-
czył rangę i władzę swego ojca. Koran odrzu-
cił kategorycznie doktrynę, zgodnie z któ-
rą Bóg mógłby mieć syna, i objaśnił, że Bóg 
– jako Istota Nieskończona – nie ma niko-
go do siebie podobnego. Tym samym defini-
tywnie Koran odrzuca nauczanie, przypisują-
ce Boskie synostwo Jezusowi i naukę niektó-
rych żydów, jakoby Ezdrasz był synem Boga. 
Nikt nie jest Bogu równy ani doń podobny; 
Bóg nie ma rywala ani współtowarzysza w 
panowaniu nad niebem i ziemią, gdyż to On 
je stworzył, bez niczyjej pomocy oraz wcze-
śniejszego wzoru. 

101. Nie ma sprzeczności pomiędzy tym, jak 
Bóg stwarza rzeczy – mówiąc „Bądź” i rzecz 
staje się, co wskazuje na natychmiastowość 
aktu stwórczego – i objawianiem się nam 
stworzenia, natury, jako procesu następują-
cego w czasie:

Istnienie ma dwa wymiary, jeden mate-
rialny, zawarty w materii, przyczynach mate-
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rialnych, czasie i przestrzeni, a drugi trans-
cendentny, w którym te czynniki nie mają 
udziału, a myśl i działanie są niemal iden-
tyczne. W akcie stwórczym Boża Władza 
działa głównie w tym drugim wymiarze, 
łącząc go jednak z materią i przyczyna-
mi materialnymi oraz czasem i przestrzenią. 
Każda rzecz materialna powstaje w ten spo-
sób, gdyż taka jest wola Bożej Mądrości. 

Oprócz tego ani materia, przyczyny mate-
rialne, ani czas i przestrzeń nie ograniczają w 
żadnej mierze Boskiego Bytu i Władzy. Poza 
wymiarem ziemskim istnieje wiele innych 
wymiarów, z których każdy jest w różnym 
stopniu duchowy i transcendentny. W każ-
dym z nich miara czasu jest całkowicie inna. 
Wszystkie te wymiary ogarnia „Wymiar” 
Boski, w którym nie ma żadnych aspektów 
fizyczności. Działania Bożej Władzy, pocho-
dzące z tego „Wymiaru”, manifestują się w 

innych wymiarach, w sposób specyficzny dla 
każdego z nich. 

Wielu bogobojnych uczonych, takich jak 
Mudji’d-Din ibn al-Arabi (1165 -1240) i Mau-
lana Dżalaluddin Rumi twierdziło, a także 
– w innych terminach – nowoczesna fizyka 
kwantowa obecnie twierdzi, że to, co obser-
wujemy, jako trwały świat materialny, w rze-
czywistości stale się porusza. 

Zresztą nawet w naszym świecie material-
nym doświadczamy tego, że rzeczy powstają 
jak gdyby jednocześnie. Widzimy to szcze-
gólnie wtedy, gdy brak jest proporcji pomię-
dzy przyczynami i skutkami: Wszechmoc-
ny Bóg uzależnia istnienie rzeczy ogromnych 
od ich niewielkich nasion albo powoduje, że 
rzeczy niewielkie mają niewyobrażalnie duże 
skutki. Podsumowując: nawet w tym świe-
cie Boska Władza manifestuje się w sposób 
natychmiastowy (zob. także 36:83, przyp. 27).
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Ktokolwiek w nią nie wierzy (ukrywa i 
zniekształca prawdę zawartą w Księdze): 
tacy przegrają (w tym i tamtym świecie). 
122. O Dzieci Izraela! Wspomnijcie 
łaskawość, jaką was obdarzyłem (wybie-
rając spośród was proroków i wysłanni-
ków i obdarzając was wspaniałym kró-
lestwem, dając wam Księgę i prowadząc 
was ku Prostej Ścieżce) i to, że kiedyś 
wyniosłem was ponad wszystkie ludy. 
123. I lękajcie się i strzeżcie się Dnia, 
kiedy (to każdy będzie szukał sposo-
bu na swe ocalenie i kiedy) żadna dusza 
nie zapłaci za inną i nie będzie przyjęta 
od nikogo z nich równowartość, ani nie 
przyda się im na nic żadne wstawiennic-
two (tak powszechne w świecie, ale nie-
aprobowane przez Boga), ani nie znaj-
dą pomocy. 
124. (Odmawiacie wiary w posłannic-
two Muhammada głównie ze wzglę-
du na to, że proroctwo nie pozostało u 
was i że nie pojawił się pomiędzy wami. 
Ale uznajecie posłannictwo Abrahama, 
przeto)104 wspomnijcie, jak to Pan Abra-
hama doświadczył go rozkazami i cięż-
kimi próbami (tym, że został wrzucony 
do ognia, lud jego rodaka Lota został 
zniszczony, a sam Abraham otrzymał 
rozkaz ofiarowania swego syna Ismaila), 
a on wypełnił je doskonale. On (Bóg) 
rzekł: „Zaprawdę, uczynię cię imamem 
dla wszystkich ludzi”. On (Abraham) 
powiedział: „(Czy wyznaczysz ima-
mów)także spośród moich potomków?” 
(Jego Pan) odpowiedział: „(Wyznaczę 
spośród tych, którzy na to zasłużą) 
Moja umowa nie obejmuje (jednak) 
czyniących zło”105/106.

120. Nie będą z ciebie nigdy zadowoleni 
żydzi ani chrześcijanie, dopóki nie pój-
dziesz za ich wiarą i sposobem życia102. 
Powiedz (im, o Wysłanniku): „Boże 
przewodnictwo (zawarte w Koranie) jest 
prawdziwym przewodnictwem”. Gdy-
byś (przypuściwszy niemożliwe) poszedł 
za ich pragnieniami i wyobrażeniami, po 
tym jak przyszła do ciebie wiedza103, nie 
miałbyś przed Bogiem ani obrońcy (któ-
ry by chronił cię przed Jego karą), ani 
pomocnika. 
121. Ci (ludzie), którym daliśmy Księ-
gę (i którzy) recytują ją w sposób wła-
ściwy (przestrzegając jej przykazań, nie 
czyniąc w niej żadnych zmian ani wypa-
czeń): oni w nią wierzą (coraz mocniej). 

18
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125. Wspomnij też, że uczyniliśmy Dom 
(Ka’bę w Mekce) miejscem ucieczki dla 
ludzi i schronieniem (sanktuarium, jako 
znak prawdy). Stańcie w modlitwie (o 
wierni, tak jak to czyniliście kiedyś) 
przy Stacji Abrahama. A My nałożyli-
śmy na Abrahama i Ismaila powinność: 
„Oczyśćcie Mój Dom dla tych, którzy 
go okrążają w akcie czci lub przebywa-
ją (w nim), i tych, którzy się skłaniają i 
oddają pokłon (w modlitwie)”. 

126. I (wspomnij, jak) kiedyś modlił 
się Abraham: „Mój Panie! Uczyń ją 
(dolinę nieuprawną) krainą bezpieczną 
i zaopatrz jej lud w owoce ziemi – tych 
spośród nich, którzy wierzą w Boga i 
Dzień Ostatni”107. On (jego Pan) odrzekł: 
„(Dam zaopatrzenie zarówno wierzącym, 
jak i niewierzącym). Atoli kto jest nie-
wdzięczny i nie wierzy, pozwolę mu się 
cieszyć krótką chwilę (w tym życiu), a 
potem przymuszę go do kary Ognia – 
jakże złe to przeznaczenie!”

102. Słowo milla, przetłumaczone tutaj jako 
„wiara i sposób życia”, pochodzi od bez-
okolicznika imlal, oznaczającego dyktowa-
nie albo zapisywanie czegoś z pamięci. Jako 
termin, oznacza drogę, którą się idzie, czy 
ona będzie prosta, czy też pełna meandrów i 
krzywa. Koran wykorzystuje go na określe-
nie systemu wiary i moralności, stylu życia. 
Z tego względu przypisuje się go ludziom, a 
nie Bogu. Mówimy zatem: milla Abrahama, a 
nie: milla Boga. 

103. Jak już powiedzieliśmy wyżej, w przy-
pisie 91, „wiedza”, do której Koran odno-
si się w pierwszym rzędzie, to wiedza opar-
ta na Boskim Objawieniu albo samo Obja-
wienie. Jej przeciwieństwem jest emanacja 
ludzkich pragnień i mrzonek nieopartych na 
niczym pewnym ani dowiedzionym, a tak-
że przypuszczeń niemających nic wspólne-
go z ustaloną wiedzą (zob. 3:4, 157; 10:36, 66; 
53:23, 28). Dlatego też pierwszym i najważ-
niejszym źródłem wiedzy w islamie jest Boże 
Objawienie (Koran) i autentyczna Sunna – 
wypowiedzi i czyny Proroka, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo. Inne źródła to 
intelekt i zdrowy rozsądek oraz nieuprzedzo-
ne pojmowanie rzeczywistości: obserwacja i 
eksperyment. 

104. Wyjaśnienia, które podajemy (zazwyczaj 
w nawiasach) przed lub w przekładzie werse-

tów nie są dodatkami do nich ani w żadnym 
razie adaptacją ich znaczenia. Wyrażają nato-
miast pełne, naturalne znaczenie poszczegól-
nych słów i ich kontekstu. Przez „kontekst” 
rozumiemy zarówno kontekst danego frag-
mentu czy sury, jak i Koran jako całość; a 
jako kontekst historyczny – sytuację, będą-
cą tłem konkretnych wersetów. Musimy tak-
że być świadomi tego, że Koran jest cudow-
ny w swej sile zwięzłości, przekazywania 
wielu treści w niewielu słowach. Niekiedy ta 
zwięzłość wynika z potężnego upakowania 
struktur i składni języka arabskiego, pod-
niesionych do nieporównywalnej doskona-
łości w Koranie. Tak względnie niefleksyj-
ny język, jak np. angielski, nie jest w stanie 
– bez dodania słów – oddać pełnego znacze-
nia, które niosą, dzięki swej fleksji, pozycji 
w zdaniu itp. Czasem zwięzłość osiąga się w 
Koranie dzięki elipsie, tj. opuszczeniu tego, 
co jest już znane lub łatwe do wywniosko-
wania dla osoby obznajomionej z językiem 
i tematyką. Zwięzłość osiąganą przy pomo-
cy elipsy najłatwiej zilustrować fragmenta-
mi o charakterze narracyjnym, takimi jak na 
przykład wspaniała sura Jusuf (Józef) („naj-
lepsze z opowiadań”). I tak, pomiędzy wer-
setem 12:45 (Wtedy – po całym tym czasie 
– ten z owych dwu (więźniów), który został 
uwolniony, przypomniał sobie (prośbę Józe-
fa) i rzekł: „Ja podam wam znaczenie. Prze-
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nej wiedzy. Dlatego ten, kto będzie prze-
wodził muzułmanom we wszystkich spra-
wach, musi mieć pewność wiary, naukową 
biegłość w naukach religijnych i rozróżnie-
nie w zewnętrznym i wewnętrznym znacze-
niu rzeczy i zdarzeń. Znamienne jest to, że 
Koran nazywa „czyniącymi zło” tych, któ-
rzy nie są warci takiej misji. W termino-
logii koranicznej „czynienie zła” – „zulm” 
obejmuje szeroki zakres działań niewłaści-
wych i błędnych, od zbłądzenia w sprawach 
małych do niewybaczalnego grzechu przy-
pisywania Bogu współtowarzyszy. Dosłow-
nie oznacza umieszczenie czegoś w miejscu 
dlań nieodpowiednim albo czynienie cze-
goś w niewłaściwy sposób, w nieodpowied-
nim miejscu i czasie. Nie może być imamem 
osoba znana jako zalim (dokonujący nie-
prawości). Niniejszy werset w sposób alu-
zyjny wyjaśnia, dlaczego posłannictwo pro-
rockie nie zostało zachowane pośród Dzieci 
Izraela, które – choć pochodziły od Abraha-
ma poprzez imamów Izaaka i Jakuba – czy-
niły wszelkie możliwe niegodziwości. Posu-
nęły się nawet do tego, że przyjęły sobie za 
bóstwo cielca i przypisały Bogu syna. 

106. Szyici, a szczególnie tzw. dwunastowcy, 
głównie na tym wersecie opierają swą dok-
trynę imamatu. Twierdzą, że imamat został 
przyznany Abrahamowi, niech będzie z nim 
pokój, już po tym, jak został on Prorokiem 
i Wysłannikiem. W związku z tym imamat 
miałby większą rangę zarówno od proroctwa, 
jak i posłannictwa. Jak wiadomo, Wysłannik 
to Prorok, który zazwyczaj otrzymuje Księgę 
albo Zwoje i misję głoszenia Bożego Posłan-
nictwa, gdy tymczasem Prorok zwykle idzie 
po śladach poprzedzającego go Wysłannika. 
Dlatego też szyici argumentują, że Dwuna-
stu Imamów, z których pierwszym był Ali, 
czwarty kalif, kuzyn i zięć zarazem Proroka 
Muhammada, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo, a pozostali pochodzili z linii 
Imama Husejna, syna Alego, są więksi od 
wszystkich proroków, za wyjątkiem Proro-
ka Muhammada. Ta argumentacja jednakże 
sprzeczna jest z ich własną doktryną imama-

to poślijcie mnie (tam)!”) i następnym werse-
tem – 12:46 (rozpoczynającym się od słów: O 
Józefie, człowieku oddany prawdzie!) pomi-
nięta została pewna liczba zdarzeń, niema-
jących bezpośredniego związku z przekazy-
wanym przesłaniem, i takich, które słuchacz 
lub czytelnik może uzupełnić ze względu na 
swą znajomość opowieści i/lub kierując się 
zdrowym rozsądkiem: „Opuścił dwór kró-
lewski, ażeby udać się do więzienia. Przybył 
tam, i otrzymawszy zezwolenie, wszedł do 
celi Józefa. Pozdrowiwszy go, rzekł: „O Józe-
fie, człowieku oddany prawdzie…’”.

Okoliczności, w jakich te wersety zosta-
ły objawione, wymagają wyjaśnienia, gdyż 
nie znamy kontekstu historycznego w takiej 
mierze, jak pierwsi adresaci Koranu. Trze-
ba jednak wyjaśnić, że kontekst historycz-
ny, choć istotny dla rozumienia wersetów i 
równie ważki dla ustalenia związków pomię-
dzy nimi, nie ogranicza ich znaczenia. Każdy 
powinien odnieść się do Koranu i odpowie-
dzieć na jego przesłanie w taki sposób, jak 
gdyby jego słowa i znaczenia były objawio-
ne właśnie jemu, jako pierwszemu adresato-
wi Objawienia. Znajomość kontekstu pew-
nych wersetów lub fragmentów w rzeczy-
wistości poprawia rozumienie ich obecnego 
i wieczystego znaczenia. Nie zubaża go ani 
nie ogranicza.

105. Bóg przyznał Abrahamowi bardzo 
wysoką rangę i powierzył mu znamienną 
funkcję: imamat nad ludźmi. Termin ima-
mat obejmuje każde znaczące przywódz-
two, od przewodzenia innym w modlitwie, 
kierowania formalnie ukonstytuowaną gru-
pą lub instytucją w określonych sprawach, 
aż do przewodzenia wspólnocie muzuł-
mańskiej we wszystkich sprawach. Głów-
ną funkcją imamatu jest przewodnictwo 
ludziom na drodze Boga (21:73; 32:24). To 
niezwykle ważna misja, wymagająca kom-
petencji i wysokich kwalifikacji; przycho-
dzi, jak głosi ten werset i 32:24, po wiel-
kich próbach, wymagających cierpliwości, i 
– jak podkreśla ten sam werset – szczegól-
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tu, gdyż przecież żaden z Dwunastu Imamów 
nie był ani Prorokiem, ani Wysłannikiem. 
Poza tym, zgodnie z Koranem, imamat jest 
raczej funkcją, nie zaś urzędem lub też insty-
tucją. Z tego to względu wszyscy prorocy i 
wysłannicy byli również imamami. Wresz-
cie Koran nigdy nie łączy instytucji proro-
ka i wysłannika z cechami lub zachowania-
mi negatywnymi, podczas gdy ma to miejsce 
w przypadku pojęcia imama, jako funkcji. 
Na przykład mogą być imamowie „niewiary” 
(9:12) i imamowie „wzywający do Ognia pie-
kielnego” (28:41). 

107. Stacja Abrahama to (miejsce, gdzie znaj-
dował się) kamień, na którym – zgodnie z 
tradycją – stał podczas budowy Ka’by Abra-
ham. Wspominając, że w dawnych czasach 
ludzie zwykli odwiedzać Ka’bę w celu odda-
nia czci Bogu, okrążając ją i przebywając w 
niej zatopieni w modlitwie, werset niniejszy 
wskazuje na fakt, że rzeczywistym i histo-
rycznym centrum religii prawdziwej, którą 
Bóg wybrał dla ludzkości, jest Ka’ba. Werset 
przygotowuje zatem serca i umysły na zmia-
nę qibli (kierunku, w którym ludzie zwracają 
się w modlitwie) z Bejt al-Makdis w Jerozo-
limie na Ka’bę. Przygotowuje również grunt 

pod ustanowienie przykazania hadżdżu (piel-
grzymki do Mekki) – piątego filaru islamu. 

Ka’ba była pierwszym budynkiem wznie-
sionym na świecie. Zbudował ją Adam, pokój 
z nim. Prorocy Abraham i Ismail odbudowa-
li ją na oryginalnych fundamentach. To, że 
Abraham uczynił to ze swym synem Isma-
ilem, przodkiem Proroka Muhammada, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, a 
nie z Izaakiem, stanowi znamienny symbol 
i znak, że Ostatni Prorok, który miał uczy-
nić Ka’bę ogniskową swych zwolenników w 
religii, pojawi się pośród potomków Isma-
ila. Wiara w Boga i wiara w Dzień Ostatni 
to dwie fundamentalne zasady religii muzuł-
mańskiej. Oczywiście jest także wiele innych. 
Zbawienie nie jest i nie było możliwe bez 
wiary w pozostałe artykuły wiary – w cza-
sach Mojżesza była to wiara w jego posłan-
nictwo i Torę oraz proroków i Pisma obja-
wione przed nim; w czasach Jezusa – wia-
ra w niego i Ewangelię oraz poprzedników 
Jezusa; ostatecznie natomiast – w Proroka 
Muhammada i Koran, jako Pieczęć proroków 
i Boskich Ksiąg, nie wykluczając żadnego z 
wcześniejszych proroków ani Ksiąg w ich 
formach oryginalnych.

Ka’ba u schyłku wieku XIX. (Namalował R. Yazdani według fotografii 
znajdującej się w archiwach Yıldız Sarayı w Stambule.)
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129. „Panie Nasz! Powołaj spośród tej 
wspólnoty Wysłannika, recytującego jej 
Twoje Objawienie i nauczającego ją z 
Księgi (którą mu objawisz) i (nauczają-
cego ją) Mądrości108, i oczyszczającego (z 
fałszywych wierzeń i nauk, z wszelkiej 
nieczystości i grzechów). Zaiste, jesteś 
Pełen Chwały, Wszechpotężny i Mądry”. 
130. Któż zatem zawraca z Drogi Abra-
hama, jeśli nie ten, kto sam się ogłupia? 
Doprawdy, wybraliśmy go (Abrahama) 
jako czystego i wyróżnionego na tym 
świecie i on jest z pewnością pomiędzy 
prawymi w życiu wiecznym. 
131. Kiedy jego Pan rzekł doń: „Podpo-
rządkuj się w pełni”, on odrzekł: „Pod-
dałem się całkowicie Panu światów”109.
132. Abraham przekazał to poddanie 
swym synom (Ismailowi i Izaakowi) i 
nałożył je na nich jako powinność, i (tak 
samo uczynił jego wnuk) Jakub, mówiąc: 
„Moi synowie, Bóg wybrał dla was (spo-
śród różnych sposobów życia i wiary) 
Religię (islamu110, opartą na poddaniu się 
wobec Niego i wolną od przypisywania 
Bogu współtowarzyszy). Przeto baczcie 
na to, by nie umierać inaczej, niż jako 
muzułmanie (poddani Woli Bożej)”.
133. I czy byliście (o Dzieci Izraela) 
świadkami śmierci Jakuba (by twierdzić, 
że nakazał on wyznawanie religii innej 
niż Abrahamowa i w ten sposób szukać 
usprawiedliwienia dla odrzucenia isla-
mu), kiedy to rzekł do swych synów: „Co 
będziecie czcić po mnie?” Oni odpowie-
dzieli: „Będziemy oddawać cześć twojemu 
Bogu, Bogu twoich ojców, Abrahama, 
Ismaila i Izaaka; Jedynemu Bogu; jeste-
śmy muzułmanami – Jemu poddanymi”.

127. I kiedy Abraham razem z Ismailem 
wznieśli fundamenty Domu (modlili się): 
„Panie nasz! Przyjmij od nas (to dzie-
ło). Zaiste, Tyś jest Wszystkosłyszący, 
Wszechwiedzący”. 
128. „Panie nasz! Uczyń nas muzułmana-
mi, Tobie poddanymi, a z naszego potom-
stwa – wspólnotę Tobie oddaną. Wskaż 
nam ceremonie ku Twej czci (ryty piel-
grzymki) i przyjmij naszą skruchę (ze 
względu na naszą niezdolność do wiel-
bienia Cię tak, jak wymaga tego Twój 
Majestat). Zaprawdę, Ty jesteś Tym, 
który przyjmuje skruchę i nagradza ją 
miłosiernym przebaczeniem (i dodatkową 
nagrodą), Wszechwspółczujący”.

19
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134. To lud, który przeminął. Do nich 
należy to, na co zasłużyli, a do was to, na 

co wy zasłużyliście. Nie będziecie zdawać 
sprawy z tego, co oni czynili.

108. „Mądrość” oznacza tutaj sposób rozu-
mienia Księgi i praktykowania jej zasad w 
życiu codziennym. W tym ujęciu „Mądrość” 
jest niemal identyczna z Sunną Wysłannika i 
dlatego wielu uczonych utożsamiało te dwa 
pojęcia. Obejmuje ona również pojmowa-
nie rzeczy i zdarzeń we wszechświecie, a w 
szczególności w wymiarze ludzkim. 

109. Ten krótki werset stanowi cudownie 
zwięzłe i treściwe streszczenie życia proro-
ka Abrahama od rozpoczęcia jego misji w 
Mezopotamii, aż po ustanowienie go imamem 
wszystkich ludzi i odbudowanie przez niego 
Ka’by. Bóg, nakazując mu poddanie się Jego 
Woli, przedstawia mu się jako „jego” Pan. 
Oznacza to początkowy okres misji Abraha-
ma, kiedy to jeszcze Bóg nie powierzył mu 
misji głoszenia religii. Następnie Abraham 
uzyskał wymagana wiedzę o zewnętrznych 
i wewnętrznych wymiarach egzystencji, roz-
począł głoszenie religii i został poddany wie-
lu trudnym próbom. Wreszcie uzyskał rangę 
uniwersalną relacji z Bogiem, jako z Panem 
światów, i został wyznaczony na imama ludz-
kości. Ten werset pomaga nam ustalić rozróż-
nienie pomiędzy doskonałością i proroctwem 
oraz ich różnymi rodzajami. Ludzie doskonale 
pobożni, niezależnie od „etapu” ich doskona-
łości, mogą budować relacje z Bogiem jedy-
nie jako z Panem serca każdego z nich. Nato-
miast Prorok, a szczególnie ten, który jest 
również Wysłannikiem, nawiązuje relacje z 
Bogiem, w zależności od etapu swego roz-
woju duchowego, jako z Panem swego ludu, 
ludzkości i wszystkiego, co istnieje. Wyjaśnia 
to, w jakim znaczeniu Prorok Muhammad, 
niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, jako spadkobierca posłannictw wszyst-

kich proroków i wysłanników przed nim, jest 
największym z nich. Jego posłannictwo roz-
poczęło się w uniwersalnej relacji z Bogiem 
jako Panem światów, gdyż został zesłany do 
całej ludzkości i dżinów jako miłosierdzie dla 
wszystkich stworzeń. 

110. Religią, którą Bóg Wszechmogący zsyłał 
od czasów Adama, był islam. Na przestrzeni 
tysiącleci pozostał on taki sam co do spraw 
fundamentalnych: filarów wiary, zasad odda-
wania czci Bogu, standardów moralnych w 
życiu jednostkowym i społecznym. Jedynie 
w związku ze zmiennymi aspektami życia – 
jak to wyjaśnialiśmy w przypisie 95 – islam 
ustanowił reguły podległe rewizji w świe-
tle zarówno zmienionych okoliczności, jak i 
niezmiennych zasad wiary, kultu i moralno-
ści oraz ustalił przepisy prawne, regulujące 
ów proces. 

W aspekcie kosmicznym islam jest reli-
gią i systemem powszechnym, uniwersal-
nym, któremu posłuszne są bezwarunkowo 
wszystkie istoty, włączając w to również cia-
ła niewierzących. Dlatego cały wszechświat 
zachowuje swe życie w doskonałym i bez-
warunkowym poddaniu się Bożym prawom. 
I to dlatego panuje w nim doskonała stabil-
ność, porządek i harmonia. Ludzkość powin-
na stosować się w swoim życiu do Bożego 
prawa nie w sposób mechaniczny, ale świado-
mie i dobrowolnie, korzystając z daru wolnej 
woli. Jeśli ludzie tak czynią, to również w ich 
życiu i w ich relacjach wzajemnych oraz w 
relacji do środowiska „naturalnego” przeważa 
ten sam ład, stabilność i harmonia. Jak wia-
domo, słowo „islam” oznacza nie tylko pod-
danie się woli Bożej, ale i pokój, harmonię, 
ład i spokój.
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i prorokom powołanym w plemionach, 
a także w to, co zostało dane Mojżeszo-
wi i Jezusowi, i w to (wiedza, mądrość i 
posłannictwo), co zostało dane wszyst-
kim innym prorokom od ich Pana. Nie 
czynimy pomiędzy nimi rozróżnienia (co 
do wiary w ich posłannictwo) i jesteśmy 
muzułmanami (poddanymi Mu w pełni 
i wyłącznie Jemu)”. 
137. Jeśli (żydzi i chrześcijanie, któ-
rzy twierdzą, że Bóg ich prowadzi) wie-
rzą w to samo, w co i ty wierzysz, to 
są na właściwej Drodze; jeśli jednak się 
odwracają, to są schizmatykami. Prze-
ciwko nim wystarczy ci Bóg. On wszyst-
ko słyszy i jest Wszechwiedzący.
138. (O muzułmanie, powiedzcie: „Przyj-
mujemy) „barwę” (sibghah) Boga („bar-
wę”, którą rozprzestrzenił na cały 
wszechświat, nie zaś barwę, którą przy-
biera jakieś stronnictwo poprzez jakieś 
rytuały w imię religii112)”. Któż jest lepszy 
od Boga w nadawaniu barwy (i czyj kolor 
jest lepszy od Jego koloru)? A my jeste-
śmy tymi, którzy wyłącznie Jemu oddają 
cześć (tak, jak ma być uwielbiany)”.
139. Powiedzcie: „Czy dyskutujecie z 
nami o Bogu (jak gdyby On powiedział, 
że raj jest tylko dla żydów i chrześci-
jan) widząc, że On jest naszym Panem 
i waszym Panem (stworzył nas i was 
i zarówno nam, jak i wam daje zaopa-
trzenie). (Cokolwiek nakaże, byśmy wie-
rzyli, dotyczy to również was. A jeśli 
pomimo to dyskutujecie i głosicie swo-
ją wyższość, to my mówimy, że) dla nas 
liczą się nasze uczynki, a dla was wasze 
uczynki. Jesteśmy wobec Niego szczerzy 
(wierząc jedynie w Niego i tylko Jemu 
oddając cześć)”. 

135. A oni (żydzi) mówią: „Bądźcie żyda-
mi” albo (mówią chrześcijanie): „Bądź-
cie chrześcijanami” (hudan ał nasa-
ra)111, a będziecie właściwie prowadze-
ni”. Powiedz: „Raczej Droga Abrahama 
– czystej wiary (jest tym, co wybiera-
my. Droga wolna od niewiary, przypisy-
wania Bogu współtowarzyszy oraz hipo-
kryzji. To jest Prosta Droga dla bogoboj-
nych). Abraham nigdy nie był spośród 
tych, którzy przypisywali Bogu współ-
towarzyszy”.
136. (O Muzułmanie!) Mówcie: „Uwie-
rzyliśmy w Boga (nie przypisując Mu 
współtowarzyszy) i w to, co zostało nam 
zesłane; i w to, co zostało zesłane Abra-
hamowi, Ismailowi, Izaakowi, Jakubowi 
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140. Albo czy twierdzicie, że Abraham, 
Ismail, Izaak, Jakub i prorocy powołani z 
plemion byli żydami lub też chrześcijana-
mi? Powiedz (im): „Czy wy wiecie lepiej, 
czy Bóg?” (Oni dobrze wiedzą, że żaden z 
proroków nie był ani „żydem”, ani „chrze-
ścijaninem”, ale ukrywają prawdę). Któż 

jest bardziej niesprawiedliwy, aniżeli ten, 
kto ukrywa świadectwo, które ma od Boga? 
Bóg nie jest nieświadom tego, co czynicie. 
141. To lud, który przeminął. Do nich 
należy to, na co zasłużyli, a do was to, na 
co wy zasłużyliście. Nie będziecie zdawać 
sprawy z tego, co oni czynili.

111. Koran zazwyczaj nie stosuje terminu 
„żydzi”. Raczej, jak widać z wielu poprzed-
nich wersetów, preferuje zwrot grzecznościo-
wy: „Dzieci Izraela”. Jak już zwięźle objaśni-
liśmy w przypisie 45, Koran używa terminu 
„żydzi” w odniesieniu do tych spośród Dzieci 

Izraela, którzy sami siebie tak nazywają (zob. 
sura 5, przyp. 2). 

112. Arabscy chrześcijanie zwykli byli mie-
szać z wodą chrzcielną barwnik, zaznaczając 
w ten sposób, że osoba chrzczona przybierała 
nową barwę życia.
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was stał się (szlachetny) Wysłannik113. 
Wcześniej wyznaczyliśmy (Bejt al-Mak-
dis w Jerozolimie jako) kierunek modli-
twy, w którym się zwracałeś (a teraz go 
zmieniamy), aby oznaczyć i odróżnić 
tego, kto prawdziwie idzie za Wysłanni-
kiem, od tego, kto odwraca się na piętach 
(jeśli droga Muhammada nie odpowia-
da jego pragnieniom). I, zaiste, to cięż-
ka próba, ale nie dla tych, których Bóg 
prowadził (i umocnił w wierze). Bóg nie 
dozwoli nigdy, by wasza wiara poszła na 
marne114. Zaprawdę, Bóg jest Współczu-
jący i pełen litości wobec ludzi.
144. Oto widzieliśmy cię (o, Muhamma-
dzie), jak często zwracasz swą twarz ku 
niebu (oczekując objawienia. Nie lękaj 
się, gdyż) z pewnością zwrócimy cię w 
kierunku, który będzie ci miły. (Teraz 
już nadszedł czas, przeto) zwróć swą 
twarz ku Świętemu Meczetowi. (A wy, 
o wierni) zwróćcie swe twarze ku nie-
mu, gdziekolwiek jesteście. Z pewnością 
ci, którym dano Księgę (wcześniej, bez 
względu na to, czy obłudnicy lub głup-
cy spomiędzy nich zaprzeczają), wiedzą 
(że nadejście Proroka i zmiana kierunku 
modlitwy – qibla) są prawdziwie (przy-
kazaniami) od ich Pana115. Bóg nie jest 
nieświadom tego, co oni czynią. 
145. Nawet jeślibyś (o Wysłanniku) 
przyniósł tym, którym dana była Księ-
ga, wszelkie rodzaje znaków i dowo-
dów, oni nie zwróciliby się w twoim kie-
runku (qibla). Zaprawdę, ty nie zwra-
casz się w ich kierunku, a część z nich 
nie zwraca się w kierunku (obranym 
przez) innych. (Ich nastawienie wyni-
ka z mrzonek i pragnień, a nie z wie-

142. (Obłudni) Głupcy spośród ludzi będą 
mówić: „Co odwróciło ich od kierunku, 
ku któremu zwracali się w modlitwie?” 
Powiedz (o Wysłanniku): „Do Boga nale-
ży Wschód i Zachód (cała Ziemia z jej 
Wschodem i Zachodem, w jakimkolwiek 
kierunku On zechce, byśmy się zwróci-
li, w takim się zwracamy). On prowadzi, 
kogo zechce, ku prostej ścieżce”.
143. I w ten oto sposób (o Wspólnoto 
Muhammada, podczas gdy inni zwraca-
ją się w różnych kierunkach i, zbacza-
jąc z prostej ścieżki, miotają się pomię-
dzy skrajnościami w myśli i wierze) 
My uczyniliśmy was wspólnotą środka, 
byście stali się świadkami dla ludzi (co 
do dróg, którymi idą) i by świadkiem dla 
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dzy). Jeślibyś poszedł za ich namiętno-
ściami i mrzonkami po tym, jak przyszła 
do ciebie wiedza, to byłbyś z pewnością 

pomiędzy czyniącymi zło (szkodzącymi 
sobie samym ze względu na błędy, któ-
re popełnili).

113. Cechą najbardziej charakterystyczną dla 
islamu, i dla wspólnoty Muhammada, pokój 
z nim i błogosławieństwo, jeśli pozostaje isla-
mowi wierna, jest oddalenie od ekstremizmu. 
Islam przedstawia sobą drogę umiarkowaną, 
pośrednią, we wszystkich aspektach życia. Na 
przykład nie jest ani materializmem ani spi-
rytualizmem, ani realizmem ani idealizmem, 
ani kapitalizmem ani socjalizmem, ani indy-
widualizmem ani etatyzmem, ani absoluty-
zmem ani anarchizmem, ani też nie doty-
czy wyłącznie tego świata i nie jest hedoni-
styczny. Nie jest również wyłącznie z tam-
tego świata i nie jest monastyczny. Islam jest 
wyjątkowy w swym oglądzie świata i aspek-
tach społecznych, ekonomicznych i politycz-
nych, a także pod względem edukacji moral-
nej, którą zapewnia poszczególnym ludziom. 
Istota ludzka wyposażona jest w trzy funda-
mentalne siły motoryczne, mianowicie: inte-
lekt albo zdolność rozumowania, pożądanie 
czyli pragnienia związane z tym światem, oraz 
gniew i instynkt samozachowawczy. Każda z 
tych zdolności wykazuje większą lub mniejszą 
skrajność. Na przykład skrajnością intelektu 
jest demagogia, a również klęska rozumu, jaką 
jest głupota. Skrajnościami dla namiętności 
jest lekkomyślne pobłażanie sobie i marazm, 
a gniewu – arogancja, bezmyślna gwałtow-
ność oraz tchórzostwo. Nauki islamu dyscy-
plinują i równoważą te popędy. Dyscyplino-
wanie intelektu pozwala na zdobywanie wie-
dzy zdrowej i tożsamej z mądrością. Panowa-
nie nad namiętnościami przyczynia się do roz-
woju cnoty wstrzemięźliwości i niewinności – 
a co za tym idzie – wytrzymałości. Panowa-
nie nad gniewem daje zdolność do odważnego 
życia i działania na rzecz prawości i sprawiedli-
wości. Islam, jako droga pośrednia co do wiary, 
rytów związanych z oddawaniem czci Bogu, 

zasad społecznych, ekonomicznych i poli-
tycznych oraz wychowania etycznego, jakie 
zapewnia ludziom będąc oryginalnym sposo-
bem na życie, oznacza pokój, równowagę, har-
monię i zbawienie.

Islam jest ostateczną, uniwersalną formą 
religii pochodzącej od Boga i naprawia błędy, 
w które popadły wcześniejsze społeczności na 
przestrzeni dziejów. Wspólnota Muhamma-
da będzie w przyszłym świecie dawać świa-
dectwo o społecznościach poprzednich pro-
roków, a Prorok Muhammad, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo – o niej. 

114. Zdanie: „Bóg nie dozwoli nigdy, by wasza 
wiara poszła na marne”, interpretowane jest 
zazwyczaj: „Bóg nie pozwoli nigdy, aby 
wasze modlitwy, podczas których zwracali-
ście się ku Bejt al-Makdis, poszły na marne”. 
Jednakże niesie z sobą również prawdy ogól-
niejsze i równie ważne:
•  Wiary nie wolno oddzielać od działania. 

To sposób życia i czyny człowieka poka-
zują, czy jest on wiernym, czy też nie.

•  Modlitwa ma szczególny związek z wiarą. 
Intencja przed nią wyrażana oraz sposób 
wykonywania modlitwy stanowią kluczową 
oznakę charakteru i głębi ludzkiej wiary. 

•  Dobre uczynki wykonywane tylko ze 
względu na Boga i oczęść na wierze przy-
niosą owoce na tamtym świecie. Nie jest 
nigdy czynione na próżno to, co stanowi 
wymóg wiary, jeśli człowiek idzie na tam-
ten świat z wiarą mocną i nietkniętą. 

115. Wyrażenie „prawdziwie (przykazaniami) 
od ich Pana” oznacza, że Pan tych, którzy 
otrzymali wcześniejsze Księgi, zaświadcza, że 
był w nich przepowiedziany Prorok Muham-
mad wraz ze wszystkimi swymi atrybutami. 
Dotyczy to także modlitwy w kierunku Świę-
tego Meczetu (Ka’ba) w Mekce.
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jest dobre. Gdziekolwiek byście nie byli, 
Bóg was zgromadzi razem117. Zaiste, Bóg 
ma pełną władzę nad wszystkim. 
149. (O, Wysłanniku) Skądkolwiek wyru-
szasz (w podróż), zwracaj swą twarz (w 
modlitwie) ku Świętemu Meczetowi. To 
prawda od twego Pana. (O wy, którzy 
wierzycie! Czyńcie tak samo, gdyż) Bóg 
nie jest nieświadom tego, co czynicie. 
150. (O, Wysłanniku) Skądkolwiek wyru-
szasz (w podróż), zwracaj swą twarz (w 
modlitwie) ku Świętemu Meczetowi. (O, 
wierzący) Gdziekolwiek byście nie byli, 
zwracajcie swe twarze w jego kierun-
ku, aby ludzie nie mieli żadnego dowo-
du przeciwko wam – chyba, że to będą 
ci, którzy są zanurzeni w nieprawości; i 
nie lękajcie się ich, lecz lękajcie się Mnie 
– abym wypełnił Mą łaskawość (wiary i 
islamu) wobec was i byście byli w pełni 
prowadzeni (w islamie ku prawdzie).
151. Podobnie, posłaliśmy do was 
Wysłannika spośród was samych, recytu-
jącego wam Nasze Objawienia i oczysz-
czającego was (z fałszywych przekonań, 
doktryn, grzechów i wszelkich rodzajów 
nieczystości), i nauczającego was Księgi 
i Mądrości, i nauczającego was tego, cze-
go nie wiecie. 
152. Przeto stale Mnie wspominajcie 
(gdy jest czas posługi wobec Mnie), 
abym i Ja was wspominał (gdy nadej-
dzie czas sądu i odpłaty); i okażcie Mi 
wdzięczność, nie bądźcie wobec Mnie 
niewdzięczni118.
153. O wy, którzy wierzycie! Szukaj-
cie pomocy (we wszelkich trudnościach 
i problemach) w niezachwianej cierpli-
wości i modlitwie; zaprawdę, Bóg jest z 
wytrwałymi i cierpliwymi119.

146. Ci, którym (wcześniej) daliśmy 
Księgę, znają go (Wysłannika, jego 
wszystkie atrybuty i kierunek jego 
modlitwy) tak, jak znają swoich synów. 
A jednak część z nich ukrywa prawdę i 
oni czynią to umyślnie116. 
147. To (kierunek twojej modlitwy, 
Święty Meczet – o, Wysłanniku) jest 
prawda od twego Pana, a prawdą jest 
jedynie to, co pochodzi od twego Pana; 
nie bądź przeto spośród wątpiących. 
148. Każdy lud ma kierunek, w którym 
się zwraca (cel, do którego dąży w życiu; 
i ci, którzy zwracają się ku Świętemu 
Meczetowi mają drogę, którą podąża-
ją do swego celu). Toteż zmagajcie się 
wspólnie niczym w wyścigu (o, wspólno-
to wiernych) ku temu wszystkiemu, co 
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116. Żydzi i chrześcijanie tamtego czasu roz-
poznali Wysłannika Bożego, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo. Po przyjęciu 
islamu przez Umara, spytał on Abdullaha ibn 
Salama, najsłynniejszego uczonego żydow-
skiego swej epoki, który został muzułmani-
nem pod emigracji Proroka do Medyny, czy 
rozpoznał Wysłannika Bożego. Ten odrzekł: 
„Rozpoznałem go”, i dodał: „Mogę żywić 
wątpliwość co do tego, czy nie zostanę oszu-
kany przez moją żonę lub dzieci, ale nie mam 
wątpliwości co do tego, że Muhammad jest 
ostatnim Prorokiem”. 

(Dalsze informacje o przepowiedniach 
dotyczących nadejścia Proroka Muhamma-
da, które można jeszcze znaleźć w Biblii, zob. 
Dodatek 1)

117. Zdanie Gdziekolwiek byście nie byli, Bóg 
was zgromadzi razem ma wiele interpretacji:

•  Muzułmanie będą rozproszeni po świecie, 
ale będą zwracać się w modlitwie w kie-
runku Ka’by jako jedna wspólnota.

•  Islam szeroko rozprzestrzeni się po świe-
cie, pośród wielu różnych ludów i spo-
łeczności, zyskując dominację nad inny-
mi religiami. 

•  Bóg zgromadzi wszystkich ludzi w miejscu 
Najwyższego Zgromadzenia i osądzi ich.

118. Wdzięczność stanowi bramę do wiary, a 
niewdzięczność – do niewiary. Koran stosu-
je ten sam termin: kufr, na określenie zarów-
no niewiary, jak i niewdzięczności. Kufr (nie-
wiara) oznacza dosłownie ukrywanie, i jako 
termin, ukrywanie i odrzucanie któregokol-
wiek z filarów wiary i przykazań religii. Kufr 
w pierwszym rzędzie obejmuje negowanie 
Boga, nieuznawanie Jego Atrybutów, tego, że 
jest Stwórcą wszechświata, jego absolutnym 
Panem, że podtrzymuje życie, jest Samowy-
starczalny itp. Ci, którzy należą do tej kate-
gorii, przypisują to, co dobre i wartościowe 
w ich życiu sobie samym, a nie Bogu. Takie 
nastawienie jest tożsame z niewdzięcznością. 

119. Zakończenie wersetu: Bóg jest z wytrwa-
łymi i cierpliwymi, a nie: „Bóg jest z modlą-
cymi się oraz z wytrwałymi i cierpliwymi” 
wskazuje na to, że wykonanie modlitwy w 
sposób prawidłowy samo w sobie wyma-
ga cierpliwości (a także naucza jej). Jak już 
wspomnieliśmy w przypisie 54, do katego-
rii cierpliwości należy znoszenie trudności 
związanych z wypełnianiem posługi Bogu 
i Jego stałe, regularne uwielbianie. Ta koń-
cówka wersetu nawiązuje też do później-
szych wersetów, które opisują, w jaki sposób 
Bóg doświadcza Swe sługi. Pomyślne przej-
ście próby w sposób oczywisty wymaga cier-
pliwości.
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(pomoc w tym i w przyszłym świecie, a 
także łaskawość w Raju przekraczającą 
ludzkie wyobrażenie); i to są ci, którzy 
są prawdziwie prowadzeni (przez Boga). 
158. 123 (Wzgórza) as-Safa i al-Marwa są 
pośród znaków, jakie Bóg ustanowił (aby 
reprezentowały islam i wspólnotę muzuł-
mańską)124. Przeto ktokolwiek podejmuje 
hadżdż (pielgrzymkę większą) do Domu 
(Boga, Ka’by) albo umrę (pielgrzym-
kę mniejszą), nie grzeszy, jeśli biegnie 
pomiędzy nimi (i niech tak czyni po okrą-
żeniu Ka’by w ramach obowiązkowego 
aktu religijnego). A ktokolwiek wykonu-
je dobre dzieła dobrowolnie (na przykład 
dodatkowe okrążenie Ka’by i przebiegnię-
cie pomiędzy as-Safa a al-Marwa, i inne 
dobre uczynki), z pewnością Bóg zwa-
ża na wdzięczność, jest Wszechwiedzący.
159. Ci, którzy ukrywają cokolwiek z 
prawd jasnych (dotyczących fundamen-
tów religii, a w szczególności Posłan-
nictwa Muhammada) i (Objawień dają-
cych) przewodnictwo (które zesłaliśmy), 
po tym, jak wyjaśniliśmy je w Księdze – 
tych Bóg wyklina (pozbawia ich Swego 
miłosierdzia) i tak samo (czynią) wszy-
scy ci, którzy (mają władzę) wyklinać. 
160. Za wyjątkiem tych, co okażą skru-
chę i naprawią swą drogę (życia, któ-
rą idą), i otwarcie wyznają (te prawdy i 
Objawienia) – tym wynagrodzę ich skru-
chę przebaczeniem. Jestem Tym, który 
przyjmuje skruchę i nagradza ją miło-
siernym przebaczeniem (i dodatkową 
nagrodą), jestem Współczujący.
161. Ale ci, którzy odrzucają wiarę (co 
objawia się upartym skrywaniem praw-

154. I nie mówcie o tych, którzy zginę-
li dla sprawy Boga: „Oni nie żyją”. Nie, 
oni żyją120, lecz wy nie jesteście (tego) 
świadomi. 
155. My z pewnością doświadczymy was 
nieco lękiem, głodem i utratą majątku, 
życia i owoców (pracy)121, ale głoś dobre 
wieści wytrwałym i cierpliwym:
156. To ci, którzy – kiedy spada na nich 
nieszczęście – mówią: „Zaprawdę, nale-
żymy do Boga (jako Jego stworzenia i 
sługi) i z pewnością do Niego wrócimy”. 
(I oni zgodnie z tym postępują)122.
157. To (również) ci, którzy otrzymują 
błogosławieństwa od swego Pana (prze-
baczenie, odpowiedź na ich prośby i 
zaspokojenie ich potrzeb) i miłosierdzie 
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dy) i umrą jako niewierni – tych prze-
klnie Bóg, aniołowie i cała ludzkość125.
162. Podczas przebywania tam (w Ogniu 
piekielnym, miejscu przekleństwa); nie 
doznają ulgi w karze, ani nie będzie im 
ona odroczona. 

163. (Przeto, o ludzie, powstrzymajcie się 
od ukrywania prawdy i od niewiary, i 
nie szukajcie – na próżno – innego źró-
dła pomocy i schronienia). Wasz Bóg jest 
Bogiem Jedynym; nie ma boga poza Nim, 
(On jest) nad wszystko Miłosierny, Współ-
czujący126.

120. Życie ludzkie ma pięć form:

•  Nasze życie, które związane jest z pewny-
mi okolicznościami i zależy od wypełnie-
nia określonych potrzeb. 

•  Życie Chidra i Iljasa (Eliasza), które jest 
wolne w pewnej mierze od konieczności 
życiowych. Oni (Chidr i Eliasz) mogą być 
obecni w tym samym czasie w różnych 
miejscach.

•  Życie proroków Jezusa i Henocha. Oby-
dwaj żyją w niebiosach w ciałach nie-
biańskich, wolni od konieczności związa-
nych z życiem ludzkim. 

•  Życie męczenników, którzy zginęli dla 
sprawy Boga. Męczennicy nie odczuwa-
ją mąk umierania i mają świadomość, że 
przechodzą do lepszego świata, gdzie będą 
się radować błogosławieństwem Boga. 

•  Życie zmarłych. Śmierć oznacza uwolnie-
nie od ziemskich powinności i oswobo-
dzenie duszy (Zob. The Letters, „the 1st 
Letter”, 1-3.)

121. Wierzący, zarówno indywidualnie, jak i 
wspólnie, przechodzą jeden lub więcej z tych 
testów. Obejmują one powinności religijne, 
które miały być nakazane po objawieniu tego 
wersetu, takie jak wojna, przynosząca utratę 
mienia i życia, a także post w miesiącu rama-
danie. Główną przyczyną poddawania wier-
nych próbie jest to, by dojrzeli i udoskonalili 
się zarówno jako jednostki, jak i jako wspól-
nota, by się oczyścili i aby można było odróż-
nić prawdziwie wierzących od obłudników. 
Dzięki próbom, które przechodzą, wierni roz-

wijają swe zdolności, przygotowują się na 
przyszłość i stają się godnymi raju. 

122. Taka jest reakcja szczerego wiernego, 
jeśli dotknie go jedna z wzmiankowanych 
w poprzednim wersecie prób. To najwyższy 
poziom duchowy, pełne poddanie się temu, 
co Bóg przeznaczył wiernemu. Następujący 
werset wyjaśnia dobre wieści (zob. 2:153-55) 
dane tym, którzy osiągnęli ów poziom. 

123. Wersety koraniczne aż do niniejszego 
szły drogą argumentacji, która za pomocą 
napomnienia wzywa Dzieci Izraela do przy-
jęcia islamu i tym samym ponownego odkry-
cia swej pierwotnej, Prostej Ścieżki. Zawie-
rają one też ostrzeżenia pod adresem mło-
dej wspólnoty muzułmańskiej przed zagro-
żeniami, które mogą się w niej pojawić od 
wewnątrz lub ze strony żydów i chrześcijan. 
Ponadto przygotowują serca i umysły na dżi-
had, który dla muzułmanów może stać się 
nieunikniony. 

Podejście koraniczne i styl tej Księ-
gi są unikalne. Koran stale oscyluje wokół 
swych głównych celów, mianowicie ukaza-
nia Bożej Jedności, Posłannictwa proroków, 
życia przyszłego, sposobu oddawania Bogu 
czci i ustanowienia sprawiedliwości. Zajmu-
je się religią i życiem jako pewną całością 
oraz ich różnorodnymi aspektami. Podob-
nie jak możemy postrzegać nasze środowi-
sko „naturalne” zarówno jako całość, jak i 
wyszczególniając jego części składowe, tak 
samo i Koran zwraca się do naszego umysłu 
i serca poprzez to wszystko, co składa się na 
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życie. Koran stanowi faktycznie doskonały 
przekład „ksiąg” wszechświata i ludzkości.

124. As-Safa i al-Marwa to dwa wzgórza 
w pobliżu Ka’by w Mekce. Prorok Abra-
ham, niech będzie z nim pokój, pozostawił 
swą żonę Hagar wraz ze swym synem Isma-
ilem w pobliżu tych dwóch wzgórz. W celu 
znalezienia wody albo sprawdzenia, czy nie 
zbliża się karawana, Hagar biegała pomiędzy 
tymi dwoma wzgórzami. Pielgrzymi prze-
biegają między nimi, cztery razy od as-Safa 
do al-Marwa i trzykrotnie w stronę przeciw-
ną. Nazywa się to sa’y (szybkie chodzenie). 
Znaki (shi’ar), takie jak wezwanie do modli-
twy, modlitwa w zgromadzeniu, a w szcze-
gólności piątkowe modlitwy we wspólno-
cie – dżumu’a, dwa święta – eid, hadżdż ze 
swoimi rytuałami, meczety, ofiara itp., są 
(oprócz swego znaczenia religijnego dla jed-
nostki i wspólnoty) publicznymi symbolami, 
które identyfikują islam i wspólnotę muzuł-
mańską. Są one – nawet te ustanowione nie 
bezpośrednio przez Boga, ale przez Proro-
ka – ważniejsze dla życia wspólnoty muzuł-
mańskiej i jej utrzymania niż indywidualne 
modlitwy i rytuały.

125. Ten werset wyjaśnia wyrażenie „wszy-
scy ci, którzy (mają władzę) wyklinać”, przy 
końcu 2:159. Aniołowie są nadzwyczaj prze-
ciwni niewierze, politeizmowi, hipokryzji 
i innym grzechom. Przekleństwo wyrażo-
ne przez całą ludzkość jest raczej związane 
z życiem przyszłym, gdzie prawda stanie się 
oczywista. Tam też przerwane zostaną wszel-
kie więzy pomiędzy ludźmi, takie jak wię-
zy krwi, wspólnota polityczna albo intere-
su oraz relacje związane z przewodzeniem 
lub posłuszeństwem. Ludzie będą się nawza-
jem przeklinać. Przeklęcie przez Boga ozna-
cza pozbawienie Jego przebaczenia i szcze-
gólnego miłosierdzia. Przekleństwo pocho-
dzące od aniołów, którzy stale modlą się za 
wiernych, łączy się natomiast z tym, że pro-
szą oni Boga, by wyłączył zasługujących na 
przekleństwo z grona obdarowanych miło-
sierdziem i skazał ich na karę.

126. Niniejszy werset jest wnioskiem płyną-
cym z tematów omawianych do tego miej-
sca. Łączy on je wszystkie z Basmalą (W 
Imię Boga, który jest doskonale Miłosierny 
i Współczujący), stanowiącą rdzeń islamu, 
i surą Otwierającą (al-Fatiha, rdzeń Księgi) 
oraz pierwszymi wersetami tejże sury.
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że im ich czyny w sposób, który wywo-
ła ich gorzką skruchę. Nie wyjdą nigdy 
z Ognia (piekielnego).
168. O ludzie! (Przestrzegajcie wszyst-
kiego, co wam Bóg nakazuje. On spra-
wił, że zamieszkujecie ziemię, przeto) 
jedzcie z tego, co na ziemi dozwolone, 
czyste i zdrowe (co do swego składu i 
pod względem religijnym); i nie kroczcie 
śladami Szatana (który oszukuje zarów-
no przewodzących, jak i im posłusz-
nych); zaprawdę, on jest waszym wro-
giem oczywistym.
169. On nakazuje wam jedynie to, co 
złe i nieprzyzwoite, i byście mówili prze-
ciwko Bogu to, o czym nie macie żadnej 
(pewnej) wiedzy128.

164. Zaiste, w stworzeniu niebios i zie-
mi, i w następstwie nocy i dnia (raz 
dłuższych, raz krótszych), i w okrętach 
żeglujących po morzu z tym, co dla ludzi 
pożyteczne; i w wodzie, którą Bóg zsyła 
z nieba, ożywiając ziemię po jej śmier-
ci i rozpraszając w niej wszelkie rodzaje 
żywych stworzeń, i Jego rozporządzaniu 
wiatrami i w chmurach, posługujących 
pomiędzy ziemią a niebem – są, zaiste, 
znaki (ukazujące, że Bóg jest jeden, tyl-
ko Jego należy czcić i On jest jedynym 
Schronieniem i Pomocnikiem) dla ludzi, 
którzy rozumują i rozumieją. 
165. A jednak są pośród ludzi tacy, któ-
rzy biorą sobie innych poza Bogiem jako 
(Jego) rywali (przedmioty czci), miłując 
ich taką miłością, która należy się jedy-
nie Bogu; podczas gdy ci, którzy praw-
dziwie wierzą, są mocniejsi w swej miło-
ści do Boga. O, gdyby tylko ci, którzy 
popełniają tę (największą) nieprawość, 
mogli ujrzeć tak, jak wtedy, gdy będą 
widzieć karę – że wszelka władza należy 
do Boga i że Bóg jest srogi w karaniu!127

166. Wtedy, gdy (zobaczą to) ci, za któ-
rymi postępowano (w tym świecie, ze 
względu na to, że byli starszymi i przy-
wódcami, i kochano ich tak, jak tylko 
Bóg powinien być miłowany), wyprą 
się tych, którzy za nimi postępowali, 
i oświadczą, że nie są winni ich złych 
uczynków, i zobaczą karę, więzy pomię-
dzy nimi zostaną odcięte. 
167. I ci, którzy (za nimi) postępowa-
li, powiedzą: „O, gdybyśmy tylko mogli 
powrócić (do świata) i wyrzec się ich 
tak, jak oni się nas wyrzekli!” Bóg uka-
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127. Ten werset podkreśla wyłączność Boga 
co do oddawania czci i tego, że jest jedy-
nym Schronieniem i Pomocnikiem ludzkości. 
Nikt inny poza Bogiem nie jest godzien czci i 
uznawania za istotę boską. Ci, którzy kocha-
ją swych proroków, przywódców albo star-
szych miłością należną jedynie Bogu i widzą 
w nich atrybuty przysługujące tylko Bogu, 
i są posłuszni ich rozkazom, nawet jeśli są 
sprzeczne z przykazaniami boskimi – uciele-
śniają postawę oznaczającą bunt przeciwko 
Bogu i przydawanie Mu współtowarzyszy, a 
tym samym popełnianie największej niepra-
wości. To są ludzie, którzy nie wykorzystu-
ją swego rozumu i nie potrafią dostrzec nie-
zliczonych, oczywistych znaków we wszech-
świecie i w ludzkim życiu, które ukazują 
Boga i Jego Jedność. Oni zrozumieją to, że 
cała władza należy do Boga jedynie wtedy, 
gdy zobaczą karę, którą On dotyka grzesz-
ników. Ten werset odnosi się też do abso-
lutnej konieczności postępowania zgodnie ze 

wskazaniami Wysłannika Bożego, niech będą 
z nim pokój i błogosławieństwo, i uznania 
go za przywódcę – zgodnie ze słowami wer-
setu 3:31: „Powiedz (o, Wysłanniku): „Jeśli 
naprawdę miłujecie Boga, to chodźcie za 
mną, a Bóg będzie was miłował i przebaczy 
wam wasze winy”. 

128. Szatan oszukuje ludzi. To on stale szep-
cze w ich serca to, co złe i nieprzyzwoite, 
nakłania do mówienia tego, czego ludzie o 
Bogu nie wiedzą, do niewiary i przypisywa-
nia Bogu współtowarzyszy. Jest w tym upo-
rczywy i obejmuje ludzi swoim wpływem do 
tego stopnia, że Koran opisuje to, jako „roz-
kazywanie”. Oznacza to, że ludzie ulegają-
cy podszeptom Szatana działają jak gdyby 
pod jego władzą i są jego swoistymi „urzęd-
nikami” i „agentami”. To, co Szatan nakazu-
je im mówić o Bogu, to fałszywe wyobraże-
nia o Jego istocie, błędne myśli, nastawienia i 
postępowania w odniesieniu do Jego atrybu-
tów, działania i przykazań.
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dy to będą w wielkiej potrzebie rozmo-
wy z Nim, aby upraszać Jego przebacze-
nia i miłosierdzia) ani nie oczyści ich. 
Dla nich jest kara bolesna. 
175. Oto ci, którzy kupili błądzenie w 
zamian za przewodnictwo i karę za prze-
baczenie. Jakże są wytrwali w swym 
dążeniu do piekła!130

176. Jest tak, gdyż Bóg zsyła Księgę z 
prawdą i nie ma w niej żadnego fałszu. 
Ci, którzy są w niezgodzie co do Księ-
gi (wierząc w jej część, nie wierząc w 
inną część, wierząc w jedną lub kilka 
z Bożych Ksiąg, a nie wierząc w inne), 
z pewnością zbłądzili (daleko od praw-
dy) i znaleźli się w głębokim odszcze-
pieństwie.

170. Kiedy mówi się im (ulegającym 
podszeptom szatańskim): „Trzymajcie 
się tego, co zesłał Bóg”, oni odpowiada-
ją: „Nie, my trzymamy się tego (trady-
cji, zwyczajów, wierzeń i praktyk), przy 
czym znaleźliśmy naszych ojców”. Co?! 
Nawet, jeśli ich przodkowie niczego nie 
rozumieli ani nie mieli właściwego prze-
wodnictwa? 
171. Ci, którzy odmawiają wiary, podob-
ni są do tych, którzy słyszą z tego, że 
ktoś ich nawołuje, jedynie krzyk i woła-
nie – oni są głusi, niemi i ślepi, i nie poj-
mują (tego, co się do nich mówi)129.
172. O wy, którzy wierzycie! (Nie zwra-
cajcie uwagi na reguły, których się trzy-
mają niewierni w odniesieniu do pokar-
mów, lecz) jedzcie z rzeczy czystych i 
zdrowych, w które was zaopatrzyliśmy, 
i składajcie dzięki (za nie) Bogu, jeśli 
oddajecie cześć tylko Jemu.
173. On zakazał wam jedynie padliny, 
krwi i mięsa świni, i tego, co jest skła-
dane w ofierze w imię kogoś innego 
niż Bóg. Jeśli jednak ktoś jest zmuszo-
ny do jedzenia tego skrajną konieczno-
ścią i jeśli nie pożąda (tego, co jest nie-
dozwolone), i nie wykracza poza grani-
ce konieczności, to nie popełnia grze-
chu. Zaprawdę, Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący.
174. Ci, którzy ukrywają prawdy i przy-
kazania zawarte w Księdze, którą zesłał 
Bóg, i sprzedają je za marną cenę (ziem-
skie korzyści, status i sławę), nie napeł-
niają swoich brzuchów niczym innym, 
jak ogniem. I Bóg nie będzie z nimi roz-
mawiał w Dniu Zmartwychwstania (kie-
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129. Ta metafora ma dwa aspekty. Z jed-
nej strony sugeruje, że niewierni podobni są 
do zwierząt, które idą za pasterzami i są im 
posłuszne, nie wiedząc i nie pojmując, dla-
czego. Z drugiej zaś strony sugeruje też, że 
gdy głosi się im prawdę, to oni okazują taką 
nieczułość, że równie dobrze można by zwra-
cać się do zwierząt, które tylko słyszą dźwię-
ki, ale nie potrafią pojąć ich znaczenia. Wyra-
żenie „krzyk i wołanie” nawiązuje do fak-
tu, że co prawda wołanie jest wystarczają-

co „głośne”, by można było usłyszeć jego 
dźwięki, ale ludzie, o których mowa, nie są 
zdolni do podjęcia jakiegokolwiek wysiłku w 
celu nadania mu sensu.

130. Ci niewierni, którym brak cierpliwości, 
gdy przychodzi do kroczenia za prawdą, czy-
nienia dobra i powstrzymywania się od nie-
dozwolonych przyjemności tego świata, są 
wytrwali i cierpliwi w dążeniu do Ognia pie-
kielnego, którego nie sposób znieść. 
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179. W odpłacie jest dla was życie (jeśli 
pojmujecie), o ludzie rozumujący, a być 
może (zrozumiecie to i wypełnicie roz-
kaz Boga, a czyniąc tak) osiągniecie upra-
gnioną bogobojność i prawość, i zasłuży-
cie na Jego ochronę.
180. Przepisane jest wam, jeśli kogoś 
z was nawiedzi śmierć i jeśli pozosta-
wia majątek, sporządzić testament na 
korzyść swych rodziców i bliskich krew-
nych, zgodnie ze zwyczajową, uznaną 
przez religię, praktyką132 – to obowiązek 
dla prawdziwie bogobojnych, pobożnych.

177. Pobożność i cnota nie polegają na 
tym, że zwracacie swe twarze w kie-
runku wschodu i zachodu, lecz poboż-
ny i cnotliwy jest ten, kto wierzy w 
Boga i Dzień Ostatni, w anioły, Księ-
gę, proroków i (z radością) wydaje ze 
swej własności, pomimo miłości do niej, 
na krewnych, sieroty, ubogich, podróż-
nych i tych, którzy zmuszeni są żebrać 
(lub potrzebują pożyczki), i na uwol-
nienie niewolników, i wykonuje modli-
twę i płaci zakat (obowiązkowe datki na 
dobroczynność). I ci (są bogobojni i cno-
tliwi), którzy dotrzymują umowy, skoro 
ją zawierają; a także ci, którzy są cierpli-
wi i wytrwali w trudnościach, chorobie i 
w chwili grozy (w zmaganiach pomiędzy 
prawdą a kłamstwem). To ci, którzy są 
ludźmi prawdy (co do swej wiary) i osią-
gnęli prawość, pobożność i bogobojność. 
178. O wy, którzy wierzycie! Nakaza-
na wam jest odpłata (al-Qisas) w przy-
padkach (umyślnego, niesprawiedliwego) 
zabójstwa: wolny za wolnego, niewolnik 
za niewolnika, kobieta za kobietę. A jeśli 
(morderca) uzyska nieco odpuszczenia 
od jego brata (któregokolwiek ze spad-
kobierców ofiary), to wtedy strona prze-
baczająca uczciwie wypełni to, co zosta-
ło uzgodnione, a druga strona uczciwie 
zapłaci kwotę odszkodowania stronie 
poszkodowanej131. To jest ulga i ułatwie-
nie od waszego Pana, i miłosierdzie. Kto-
kolwiek później wykroczy (poza uzgod-
nienia), dla tego jest kara bolesna.
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181. A jeśli ktoś zmieni (ostatnią) wolę 
po jej usłyszeniu (i nie będzie ona wyko-
nana), to wina za to obciąża tych, którzy 
ją zmieniają. Zaprawdę, Bóg wszystko 
słyszy, jest Wszystkowiedzący.

131. Prawo talionu zostało zapisane również 
w Biblii: „Ten, kto uderzy człowieka tak, iż 
ten umrze, powinien być z pewnością wyda-
ny na śmierć” (Księga Wyjścia, 21:12). „A 
ten, kto uderza swojego ojca albo matkę, 
powinien być z pewnością wydany na śmierć. 
A ten, kto porywa człowieka i go sprzedaje, 
albo jeśli go znajdą przy nim, powinien być z 
pewnością wydany na śmierć” (Księga Wyj-
ścia, 21:15-16). W Biblii nie ma jednak prawa 
remisji. Prawo islamskie ustala odpłatę, ale 
także postanawia, że jeśli strony pokrzyw-
dzone (lub w przypadku morderstwa, spad-
kobiercy zabitego) przebaczą osobie winnej 
bez żądania czegokolwiek w zamian bądź w 
zamian za pewną rekompensatę, to nie wyko-
nuje się odpłaty. . 

Wyrażenie wolny za wolnego, niewol-
nik za niewolnika, kobieta za kobietę nie 
oznacza, że wolny nie zostanie pociągnię-
ty do odpowiedzialności za przestępstwo 
popełnione na niewolniku albo że mężczy-
zna nie poniesie odpowiedzialności za krzyw-
dę wyrządzoną kobiecie. Przeciwnie, Koran 
kładzie kres praktyce rozpowszechnionej 

w przedislamskiej Arabii i wciąż istniejącej 
we współczesnym nam świecie – jeśli „sza-
nowany” członek plemienia został zabity 
przez zwykłego członka innego plemienia, 
to domagano się głowy kilku członków tego 
plemienia oraz głowy samego mordercy. Poza 
tym jeśli morderca był człowiekiem o wyso-
kim statusie społecznym, to przedislamscy 
Arabowie nie zgadzali się na jego egzeku-
cję. Nawet jeszcze dzisiaj, narody, które są 
ponoć najbardziej cywilizowane, jeśli zabity 
zostanie któryś z ich obywateli, zabijają nie-
raz wielu rodaków zabójcy. 

132. Przykazanie to odnosi się do epoki, 
w której nie było żadnych zasad podziału 
spadku. Każdy musiał sporządzić w jakiejś 
formie testament, aby uchronić od utraty 
udziału w spadku rodziców oraz bliskich 
krewnych. Jeśli tego nie uczynił, spadek 
dzielony był najczęściej pomiędzy dzieci. 
Później, gdy Bóg objawił prawa dotyczące 
podziału spadków (4:11-12), Prorok, pokój 
z nim, mógł sprecyzować kwestie testa-
mentów. Można to wszystko streścić nastę-
pująco: 
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Postanowienia zawarte w ostatniej woli nie 
mogą faworyzować żadnego z legalnych spad-
kobierców, tj. tych, których różne udziały 
zostały ustalone w Koranie. Te udziały bowiem 
nie mogą być zmieniane. Testament może decy-
dować o podziale tylko trzeciej części majątku 
osoby zmarłej. Po śmierci spadkodawcy jego 
(ewentualne) długi są regulowane, wykony-
wana jest ostatnia wola zmarłego (uwzględnia-
jąc wspomniane powyżej ograniczenia) i mają-
tek jest dzielony pomiędzy legalnych spadko-
bierców, zgodnie ze wskazaniami koranicznymi.
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fią już znosić trudów postu, jest wykup 
– wyżywienie jednej osoby biednej (za 
każdy opuszczony dzień, albo wspomo-
żenie jej równowartością pieniężną). Ale 
przecież lepiej, jeśli ktoś z własnej woli 
czyni większe dobro (dawanie więcej na 
dobroczynność albo poszczenie po doj-
ściu do zdrowia) i lepiej jest dla was, 
byście pościli (o ile możecie), jeślibyście 
tylko wiedzieli (jaka jest wartość postu).
185. Miesiąc ramadan (to miesiąc), w 
którym zesłany został Koran jako prze-
wodnictwo dla ludzi i jako jasna praw-
da przewodnictwa, i jako rozróżnienie 
(pomiędzy prawdą a kłamstwem). Dla-
tego kogo spośród was zastanie ów mie-
siąc, ten musi pościć; a kto jest tak cho-
ry, że nie może pościć, albo jest w podró-
ży (to obowiązuje go ta sama) licz-
ba innych dni. Bóg chce wam ułatwić, 
a nie chce wam utrudnić; tak byście 
mogli wypełnić liczbę dni wymaganych; 
i wysławiajcie Boga, gdyż was prowa-
dził, i być może (w ten sposób) okażecie 
(Mu) wdzięczność. 
186. I kiedy (o Wysłanniku) moi słudzy 
pytają cię o mnie, to zaprawdę – jestem 
blisko: odpowiadam na modlitwę proszą-
cego, jeśli się modli do Mnie133. Niech 
zatem (bez wahania) odpowiedzą na 
Me wezwanie, niech wierzą i pokłada-
ją we Mnie ufność (tak jak od nich tego 
wymagam), ażeby mogli być poprowa-
dzeni ku doskonałości duchowej i umy-
słowej, a także ku prawości.

182. Lecz, jeśli ktoś lęka się ze wzglę-
du na testament jakiejś niesprawiedli-
wości albo grzechu i doprowadza do 
ugody pomiędzy stronami (dokonując 
koniecznych zmian), to wtedy nie grze-
szy. Zaprawdę, Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący. 
183. O wy, którzy wierzycie! Przepisa-
ny jest wam post, tak jak był przepisa-
ny tym przed wami, abyście zasłużyli na 
Bożą ochronę (przed pokusami cielesny-
mi) i byście stali się pobożni. 
184. (Post jest przez) określoną licz-
bę dni. Jeśli ktoś z was jest tak chory, 
że nie jest w stanie pościć, lub podróżu-
je, musi pościć taką samą liczbę innych 
dni. Dla tych jednak, którzy nie potra-
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133. Modlitwa i prośba do Boga stanowią 
zasadniczą część poddania się Bogu i uwiel-
bienia Go. Tym, co z Ziemi wznosi się ku 
Bogu, jest modlitwa. Można ją podzielić na 
kilka rodzajów: 

•  Modlitwa wszystkich organizmów: 
roślin, zwierząt i ludzi wynikająca z 
naturalnego usposobienia ich ciał w zgo-
dzie z ich powinnościami, ustalonymi 
w akcie stworzenia. Taka modlitwa jest 
zawsze przyjęta.

•  Drugi rodzaj, także wykonywany przez 
wszystkie organizmy, rośliny, zwierzę-
ta i ludzi, w języku potrzeb życiowych. 
Bóg spełnia ich potrzeby w odpowiednim 
czasie, z tym wyjątkiem, że łatwiej jest 
wyżywić rośliny i zwierzęta względnie 
słabsze i mniej inteligentne, niż inne jak 
np. wilki czy lisy. Im zwierzę jest silniej-
sze, inteligentniejsze i bardziej samodziel-
ne, tym trudniej mu jest znaleźć pożywie-
nie. Wszystko, co może uczynić niemowlę 
w celu spełnienia swych potrzeb, to płacz 
i krzyk. 

•  Trzeci rodzaj modlitwy, to modlitwa rod-
zaju ludzkiego. Ją podzielimy na dwie 
kategorie:

•  Modlitwa aktywna. Polega ona na zgod-
ności z prawami, które Bóg ustanowił 
dla życia. Na przykład zaoranie roli przez 
rolnika jest jak gdyby pukaniem do 
drzwi Bożej Opatrzności. Wizyta pacjen-
ta u lekarza stanowi prośbę wzniesioną 
do Boga o uleczenie. Ten rodzaj modlitwy 
jest zazwyczaj akceptowany.

•  Drugą kategorię stanowi nasza modlitwa 
słowna. Na nią również Bóg odpowiada. 
Jednak odpowiedź nie oznacza przyjęcia. 
Bóg przyjmuje wszystkie modlitwy wyko-
nywane w sposób szczery. Czasem odpo-
wiada dając to, o co zostanie poproszony, 
a innym razem to, co jest lepsze; niekie-
dy przesuwa spełnienie prośby aż do cza-
su życia przyszłego, a znowu innym razem 
w ogóle nie spełnia prośby, gdyż nie przy-
niosłoby to proszącemu korzyści. Sposób, 
w jaki Bóg odpowiada na modlitwy swych 
sług, oparty jest na Jego Mądrości (Zob. 
Słowa, „Słowo 23.”, 333-334).



Krowa 95Część 2, Sura 2

postu do nadejścia nocy134. Nie obcujcie 
jednak z nimi (waszymi żonami) w cza-
sie, gdy znajdujecie się w zaciszu mecze-
tów. To granice ustalone przez Boga; nie 
zbliżajcie się do nich (granic)135. Tak Bóg 
wyjaśnia ludziom Swoje znaki (Obja-
wienie), aby mogli stać się pobożni i byli 
chronieni od kary. 
188. (Jedzcie i picie, ale dokonujcie 
takich aktów czci, które pomogą wam 
kontrolować wasze dusze – a jednym 
z nich jest post). I nie zjadajcie sobie 
nawzajem niesprawiedliwie własności 
(przez próżność, grzechy i przestępstwa 
takie, jak kradzież, uzurpowanie sobie 
czegoś, przekupstwo, lichwa i hazard); 
nie proponujcie jej sprawującym władzę 
(sędziom), by grzesznie i świadomie zja-
dali część dóbr innych ludzi.
189. Pytają cię (o Wysłanniku) o fazy 
księżyca, gdy jest w nowiu (ze wzglę-
du na miesiąc ramadan). Powiedz: „To 
są wyznaczone czasy (znaki) dla ludzi 
(do określania czasu) i dla pielgrzymki”. 
(Nie łączcie ich z przesądami, takimi jak 
wchodzenie do domów od tyłu). Nie jest 
cnotą to, że wchodzicie do domów od 
tyłu, ale cnotliwy jest ten, kto (prawdzi-
wie wierząc w Boga) stara się osiągnąć 
stan pobożności i bogobojności (stosu-
jąc się do Jego przykazań i powstrzy-
mując się od tego, czego zabronił). Prze-
to wchodźcie do domów (zwyczajnie) 
przez drzwi. (Czyńcie wszystko zgod-
nie z regułami i utrzymujcie relacje z 
przywódcami i pomiędzy sobą w sposób 
należyty). I starajcie się być posłuszny-
mi Bogu, pełni bogobojności i pobożno-
ści, a być może czeka was pomyślność136.

187. Dozwolone jest wam nawiedza-
nie żon w noc postu. (Łączy was taka 
zażyłość), że one są dla was szatą (któ-
ra was okrywa i chroni przed nielegal-
nymi związkami i przyozdabia), a wy 
jesteście (w taki sam sposób i z tych 
samych względów) szatą dla nich. Bóg 
wie, że (czuliście, iż) sami się oszuku-
jecie (czyniąc to, co sądziliście, że jest 
zakazane) i zwrócił się ku wam z łagod-
nością (i ochronił was przed grzechami, 
gdyż ustanowił odpowiednie zakazy). 
Przeto łączcie się z nimi w namiętności 
i szukajcie tego, co Bóg dla was ustano-
wił. I jedzcie, i pijcie (gdyż wolno wam), 
aż odróżnicie białą poświatę brzasku od 
ciemności nocy; a wtedy przestrzegajcie 
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190. Walczcie na drodze Boga (wysła-
wiając Jego Imię) przeciwko tym, któ-
rzy was zwalczają, ale nie przekraczajcie 

granic (ustalonych przez Boga)137, gdyż 
zaprawdę Bóg nie miłuje wykraczają-
cych poza (te) granice.

134. Ustalając czas obowiązkowych rytów 
religijnych, Bóg zdecydował o wszystkim w 
sposób tak prosty i jasny, że reguły te mogą 
stosować ludzie w każdym czasie i miejscu 
oraz na każdym etapie rozwoju cywilizacyj-
nego. 

Niektórzy ludzie twierdzą, że ustalona 
metoda jest niewykonalna w strefach pod-
biegunowych, gdzie noc i dzień trwają kolej-
no po sześć miesięcy. W tych strefach jednak 
regularnie pojawiają się oznaki poranka i wie-
czora i ludzie je znają. Na tej też podstawie 
wyznaczają swoje pory snu i dziennej aktyw-
ności. W czasach, kiedy zegarki nie były jesz-
cze powszechne, mieszkańcy krajów, takich 
jak Finlandia, Norwegia czy Grenlandia, usta-
lali godzinę według różnych znaków pojawia-
jących się na horyzoncie. Podobnie można by 
ustalać czas poszczególnych modlitw, posił-
ku przed rozpoczęciem postu oraz zakończe-
nia kolejnego dnia ramadanu. 

135. Wyrażenie gdy znajdujecie się w zaciszu 
meczetów odnosi się do szczególnej praktyki 
spędzania w okresie ramadanu nieco czasu w 
meczecie na oddawaniu czci Bogu. Wysłan-
nik Boży zwykł przeznaczać ostatnie 10 
dni ramadanu na ten sposób przebywania w 
meczecie, zwany i’tikaf. W tym czasie można 
wychodzić z meczetu jedynie dla załatwienia 
najbardziej niezbędnych potrzeb życiowych, 
należy się też powstrzymać od zaspokajania 
pragnień seksualnych. 

136. Fazy księżyca przyciągały ludzką uwa-
gę w epoce przedislamskiej, jak to zresz-

tą dzieje się także i dzisiaj, i wiązano z nimi 
wiele fantastycznych idei i przesądów. Księ-
życ uznawany był za źródło dobrych i złych 
wróżb. Koran ostrzega przed takimi wyobra-
żeniami. Zwraca jednocześnie uwagę na inną 
istotną sprawę, mianowicie na zmysł pano-
wania nad ciekawością, gdyż ta może prowa-
dzić do próżności bądź marnotrawstwa cza-
su. Nie przystoi wiernym zadawać bezcelowe 
pytania i zajmować się rzeczami bezużytecz-
nymi. Skoro już jednak takie pytania są zada-
wane, to nauczyciel bądź przywódca, zamiast 
zaspokajać ciekawość danej osoby, powinien 
skierować jej zainteresowanie na sprawy war-
tościowsze i użyteczniejsze. 

Jeśli zaś chodzi o pytania zadane Wysłan-
nikowi o fazy księżyca, to wartościowa, uży-
teczna część ciekawości pytającego wskaza-
na została w odpowiedzi, jakiej udzielił Bóg: 
jest rzeczą konieczną znać początek i koniec 
faz, a także okresy pomiędzy poszczególnymi 
fazami, aby dzięki temu obliczać daty waż-
nych rytów religijnych. Wnioskujemy stąd, 
jaki jest cel faz księżyca i w czym wiedza o 
nich może nam pomóc. Poza tym dowiaduje-
my się, że wiedza o nich powinna być dostęp-
na i użyteczna, a nie – tajemna, skompliko-
wana i podatna na zdegenerowanie się w prze-
sądy w ręku ludzi o złych intencjach. Zbyt-
nia ciekawość powinna być dyscyplinowana 
w taki sposób, by prowadziła ku powiększa-
niu się ludzkiej wiedzy oraz wzmacnianiu się 
wiary w mądrość Stwórcy, który stworzył ten 
świat, uczynił go poznawalnym i dał człowie-



Krowa 97Część 2, Sura 2

kowi zdolność do jego zrozumienia (w obrę-
bie pewnych granic).

Bóg w wersecie niniejszym wykorzystu-
je okazję, gdy Prorok zapytywany jest o nów 
księżyca, aby ustalić bądź podkreślić właści-
we zasady i normy mające obowiązywać we 
wzajemnych stosunkach ludzi oraz w rela-
cjach z przywódcą/nauczycielem. Werset ten 
zawiera zaproszenie do pobożności i bogo-
bojności. W sposób oczywisty łączy się ze 
wszystkimi wersetami sury 2 do tego miej-
sca, a szczególnie z wersetem 2:177 oraz 

wersetami początkowymi, opisującymi tych, 
którzy osiągają pomyślność (2:1-5). Następ-
nie Koran przechodzi do ustalania ważkich 
zasad dotyczących wojny w celu położenia 
kresu Dżahiliji, kiedy to wojna nie znała żad-
nych reguł ani praw. W końcu sura Baka-
ra poucza wiernych: zarówno jednostki, jak 
i całą wspólnotę, pod względem norm zacho-
wania się. 

137. Dokładne wyjaśnienie stosunku islamu 
do problemu wojen, zob. Dodatek 2.
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od datków. Cokolwiek czynicie), czyń-
cie to w najlepszy sposób, świadomi, że 
Bóg to widzi. Zaprawdę Bóg miłuje tych, 
którzy poświęcają się czynieniu dobra.
196. Wykonujcie dla Boga hadżdż (piel-
grzymkę większą) i umrę (umra, piel-
grzymka mniejsza), a jeśli coś wam prze-
szkodzi (po założeniu ihramu, szat piel-
grzymich), to poślijcie (do Mekki) ofia-
rę, na którą was stać. Nie gólcie swych 
głów (na znak wyjścia ze stanu uświęco-
nego, związanego z pielgrzymką), dopó-
ki ofiara nie dotrze do swego miejsca i 
nie zostanie ofiarowana. Jeśli jednak ktoś 
spośród was jest chory (i musi wyjść ze 
stanu uświęcenia) albo dotknięty jakąś 
dolegliwością (skóry) głowy, to obo-

191. (W czasie wojny) zabijajcie ich, 
gdziekolwiek ich napotkacie, i wypę-
dzajcie ich, skąd oni was wypędzi-
li (odzyskując w ten sposób odebrane 
wam ziemie). (Choć odczuwacie wstręt 
do zabijania, to) chaos (al-fitna, wyni-
kający z buntu przeciwko Bogu i nie-
uznawania żadnych praw i reguł) jest 
czymś gorszym od zabijania138. Nie 
walczcie z nimi w sąsiedztwie Świętego 
Meczetu, o ile was (tam) nie zaatakują; 
lecz jeśli was (tam) zaatakują, zabijaj-
cie ich – taka jest odpłata dla (buntow-
ników) niewiernych. 
192. Jeśli jednak odstąpią (od wal-
ki), zaprawdę Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący. 
193. (Ale jeśli nie przestaną szerzyć 
zepsucia i prześladowań), to walczcie 
z nimi, aż ustanie chaos (powodowany 
buntem przeciwko Bogu) i religia (prawo 
do oddawania czci i władza ustalania spo-
sobu życia) będzie należeć do Boga. Lecz 
jeśli odstąpią, to niech nie będzie wrogo-
ści, jak tylko wobec czyniących zło139. 
194. Miesiąc święty za inny miesiąc 
święty, tak samo nienaruszalne warto-
ści wymagają (prawa) odwetu. Jeśli więc 
ktoś was atakuje, to i wy go atakujcie 
w taki sam sposób, jak on was zaatako-
wał. Niemniej jednak bądźcie bogobojni 
i pozostańcie w granicach pobożności i 
prawości, i wiedzcie, że Bóg jest z bogo-
bojnymi, pobożnymi140.
195. (Sprawiedliwa odpłata i obrona 
waszego życia z bronią w ręku nie są 
możliwe bez poświęceń). Wydawajcie 
zatem dla sprawy Boga (z tego, co posia-
dacie) i nie doprowadzajcie się własnymi 
rękoma do zagłady (powstrzymując się 
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wiązuje go wykup za pomocą postu lub 
dobroczynności, albo ofiary. Jeśli jeste-
ście bezpieczni (nie doznacie przeszkody 
w pielgrzymce albo przeszkoda zostanie 
usunięta), i ktokolwiek (z was) wykorzy-
stuje okazję, by odbyć umrę przed hadż-
dżem, musi złożyć taką ofiarę, jaka jest 
dla niego dostępna. Ale jeśli ktoś nie jest 
w stanie tego uczynić, to musi pościć 

przez trzy dni w czasie hadżdżu i sie-
dem dni po powrocie do domu, a zatem 
łącznie dziesięć dni. To jest przepisane 
dla tych, którzy nie przebywają w oko-
licy Świętego Meczetu. Postępujcie kie-
rując się bogobojnością (unikając niepo-
słuszeństwa wobec Boga i stosując się 
do Jego przykazań), i wiedzcie, że odpła-
ta Boga jest sroga. 

138. Werset ten uznaje fitnę (którą tutaj prze-
łożyliśmy jako: „chaos [al-fitna, wynikający 
z buntu przeciwko Bogu i nieuznawania żad-
nych praw i reguł]”) jako jeden z najważniej-
szych powodów prowadzenia wojny. Wojna 
jest czymś niepożądanym i odrażającym, nie-
kiedy jednak nieuniknionym. Fitna jest wła-
śnie taką sytuacją. W rzeczywistości wszyst-
kie sytuacje kończące się wojną wykazują 
cechy stanu fitna. W kontekście koranicznym 
fitna oznacza przydawanie Bogu współtowa-
rzyszy i przyjęcie tego jako stylu życia; sze-
rzenie niewiary i apostazji, popełnianie cięż-
kich grzechów celowo i zuchwale; otwartą 
wrogość wobec islamu; powodowanie bezpra-
wia i prześladowań. Wszystko to jest gorsze 
niż zabijanie. 

139. Wiara w Boską Jedność zakłada przyjęcie 
Go jako jedynej Istoty Boskiej, Pana i Pod-
miot Czci. Islam stara się fitnę wykorzenić i 
stworzyć stabilne środowisko sprawiedliwości 
i wolności dla wszystkich, bez usprawiedli-
wiania prześladowań, pogwałcenia podstawo-
wych praw człowieka, anarchii i terroru. W 
Islamie każdy może żyć według swojej wiary 
i praktykować swoją religię w sposób indywi-
dualny i zbiorowy.

140. Miesiące zu’l-kada, zu’l-hidżdża, 
muharram i radżab (miesiące 11, 12 oraz 1 
i 7 kalendarza księżycowego) były czasem 
świętym, kiedy to zabronione było prowadze-

nie wojen, zabijanie i łupiestwo. Po to jed-
nak, by uzyskać przewagę nad nieprzyjaciół-
mi, arabscy politeiści często łamali zakaz wal-
ki w te miesiące, a potem, aby zrekompenso-
wać pogwałcenie świętości miesiąca, trakto-
wali inny jako święty. W celu pozbawienia ich 
przewagi nad muzułmanami oraz ze wzglę-
du na zasadę nietykalne wartości wymaga-
ją odwetu Koran zezwolił muzułmanom na 
atakowanie wroga niezależnie od miesiąca, w 
którym sami zostali zaatakowani. 

Niniejszy werset ustanawia istotną zasa-
dę życia społecznego, kodeksu karnego 
oraz stosunków międzynarodowych. Prawo 
muzułmańskie uznało za priorytet ochronę 
religii, życia, rozumu, rodziny i rodu, a tak-
że własności prywatnej. Kto zostaje zabity, 
broniąc jednej z tych wartości, umiera jako 
męczennik. Wychodząc od ich świętości, za 
najcięższe grzechy islam uznaje obrazę reli-
gii i wartości religijnych (apostazję i bluź-
nierstwo), zabójstwo i morderstwo, kon-
sumpcję alkoholu i narkotyków (które osła-
biają rozumowanie), nierząd i cudzołóstwo 
(które niszczą rodzinę), oraz kradzież i uzur-
powanie sobie prawa do cudzego mienia. 
Życie i własność żadnej jednostki czy naro-
du nie są bardziej święte od życia i własno-
ści innego narodu czy jednostki. Toteż, sko-
ro istnieje równość pomiędzy tymi rzeczami, 
które Koran nazywa wartościami nietykal-
nymi, to każdy odwet musi następować w 
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obrębie ścisłej miary odpłaty sprawiedliwej i 
równej. Tego też domaga się sprawiedliwość 
naturalna. Poszczególna osoba może jednak 
wybaczyć każdą krzywdę sobie uczynioną. 
Takie przebaczenie jest chwalone i zalecane 
przez Koran jako cnota. Nikt jednak nie ma 
prawa przebaczyć w imieniu innych osób, 
wybaczyć przestępstwa popełnionego prze-
ciwko porządkowi publicznemu bądź wła-
sności, a także przeciwko wartościom naro-
dowym i bezpieczeństwu kraju. 

Islam zezwala na odwet, ale zabrania 
czynienia niesprawiedliwości i odpłaty złem 
za zło. Jeśli ktoś sam bądź jakaś grupa czy-

ni niesprawiedliwość lub inne zło, ich ofiary 
nie mają prawa czynić tego samego, a tym 
bardziej nie wolno uznawać zła i niesprawie-
dliwości za normalną kolej rzeczy. Odwet 
ma służyć przywróceniu sprawiedliwości i 
musi być wyważony pod względem środków 
i proporcji. Islam dąży do pokoju i do usu-
nięcia przemocy. To dlatego werset niniejszy 
w swoim dalszym brzmieniu nakazuje pozo-
stawać w granicach pobożności, co oznacza, 
że zabronione są jakiekolwiek dalsze akty 
wrogości lub wykraczania w odpieraniu ata-
ku poza ustalone granice.
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czas hadżdżu, lecz strzeżcie się zbytnie-
go zaangażowania, które by spowodowało 
zaniedbanie obrzędów pielgrzymkowych). 
Kiedy przeciskacie się w tłumie (pielgrzy-
mów, wychodząc) z Arafat (po spędzeniu 
tam czasu na modlitwach), wspominajcie 
Boga w Masz’ar al-Haram (al-Muzdalifa); 
rozpamiętujcie Go, świadomi, jak On was 
poprowadził, wszak poprzednio byliście 
pomiędzy błądzącymi. 
199. A potem (nie zostawajcie w al-Muz-
dalifa, pomijając wejście na Arafat z próż-
ności, by nie mieszać się z innymi ludź-
mi) przeciskajcie się przez tłum (pielgrzy-
mów), skąd i (inni) ludzie się przeciskają, 
i upraszajcie przebaczenia (za sprzeciwia-
nie się Mu w jakikolwiek sposób przedtem 
i za błędy popełnione podczas pielgrzym-
ki). Z pewnością, Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący (w szczególności względem 
Swych wierzących sług).
200. A kiedy już dopełnicie tych obrzę-
dów, rozpamiętujcie Boga, jak rozpa-
miętywaliście swych ojców (i ich zasłu-
gi), albo jeszcze bardziej. Jednak pośród 
ludzi są tacy, którzy się modlą: „Panie 
nasz, obdarz nas dobrodziejstwami w tym 
świecie”, i oni nie będą mieć udziału na 
tamtym świecie.
201. I pośród nich są (także) tacy, którzy 
modlą się: „Panie nasz, obdarz nas tym, 
co jest dobre – w tym świecie, i tym, co 
dobre – na tamtym świecie; i ochroń nas 
od kary Ognia”.
202. I ci ludzie będą mieć udział, każdy 
(z nich) według tego, na co zasłużył. Bóg 
jest szybki w rachunku.

197. Hadżdż przypada na dobrze znane 
miesiące141. Kto wtedy podejmuje obo-
wiązek hadżdżu, niech się wystrzega roz-
wiązłości, złego zachowania i sporów. Bóg 
wie, jeśli cokolwiek dobrego czynicie (to, 
co jest wam przykazane i więcej jeszcze, 
a w szczególności pomoc bliźnim). Weźcie 
zaopatrzenie na hadżdż (aby nie stać się 
ciężarem dla innych). Zaprawdę, najlep-
szym zaopatrzeniem jest prawość i poboż-
ność, przeto zaopatrzcie się w prawość i 
pobożność, by strzec się przed Moją karą, 
o ludzie rozumni! 
198. Nie zgrzeszycie, jeśli będziecie szukać 
dobrodziejstw swego Pana (handlując pod-

141. Miesiącami pielgrzymki są szałłal, zu’l-
-qada i zu’l-hidżdża. Hadżdż nie może być 
odbywany w żadnym innym miesiącu. Jed-
nym z dwu filarów hadżdżu jest pozostawa-
nie przez pewien czas na górze Arafat. Przy-
pada to na dziewiąty dzień zu’l-hidżdża, w 

wigilię Id al-adha (święto religijne – Dzień 
Ofiarowania). Czas na dopełnienie drugiego 
filaru, którym jest okrążenie ifada – obo-
wiązkowe, siedmiokrotne obejście Ka’by – 
rozpoczyna się pierwszego z trzech dni Id 
al-adha.
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ze względów ziemskich), i nie ulegajcie 
podszeptom szatańskim, gdyż – zapraw-
dę – on jest waszym wrogiem oczy-
wistym (usiłując zwieść was słodkimi 
obietnicami do buntu przeciwko Bogu). 
209. Jeśli się potkniecie i wypadniecie (z 
drogi Boga – pracy nad pokojem i zgodą) 
po tym, jak przyszły do was jasne dowo-
dy prawdy, to wiedzcie, że Bóg jest Pełen 
Chwały, Wszechpotężny i Mądry142.
210. Czyż ci (którzy nie przyjdą podda-
ni Bogu) wypatrują tylko nadejścia (roz-
kazu zniszczenia od) Boga z aniołami 
w cieniu chmur? A wtedy cała sprawa 
zostanie rozsądzona. Wszystkie sprawy 
ostatecznie powrócą do Boga (i stanie się 
to, co On zdecyduje).

203. Wspominajcie Boga w czasie (trzech) 
dni wyznaczonych (Id al-adha). Kto zaś 
się spieszy i zadowalają go dwa dni (roz-
pamiętywania Boga, wykonania rytuału 
obrzucenia słupów Szatana kamykami), 
ten nie popełnia grzechu; a kto opóźnia 
(kontynuując obrzędy do trzeciego dnia), 
(także) nie grzeszy, jeśli zważa na granice 
pobożności. Trzymajcie się z dala od nie-
posłuszeństwa wobec Boga, pełni bogo-
bojności i pobożności; powinniście wie-
dzieć, że u Niego zostaniecie zebrani. 
204. Pośród ludzi jest i taki, którego 
mowa o (sprawach związanych z) obec-
nym, ziemskim życiem fascynuje was, a 
on wzywa Boga na świadka tego, co kry-
je jego serce, ale jest najzagorzalszym w 
(swej) wrogości. 
205. Kiedy odwraca się (od ciebie) albo 
zdobywa władzę, rusza poprzez zie-
mię, aby szerzyć chaos i zepsucie, nisz-
czyć źródła życia i potomstwo ludz-
kie. Zaprawdę, Bóg nie miłuje chaosu 
i zepsucia.
206. A kiedy mu się mówi: „Lękaj się ze 
względu na swe powinności wobec Boga 
(i przestrzegaj Jego przykazań)”, ogar-
nia go chełpliwość i popycha ku (jesz-
cze większemu) grzechowi. Rozliczy się 
z nim Piekło – jakże to złe miejsce spo-
czynku!
207. I (na odwrót, jest) pomiędzy ludź-
mi taki (człowiek), który sprzedaje swą 
duszę, szukając przyjemności Boga. 
Bóg jest Litościwy wobec Swych sług (i 
nakazuje im pobożność i to, by zważali 
na Jego karę). 
208. O wy, którzy wierzycie! Przy-
bywajcie wszyscy, całkowicie poddani 
Bogu (nie dozwalając na żadną niezgodę 
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142. Wnioski płynące z wersetów są szcze-
gólnie ważne dla zrozumienia ich znacze-
nia. Na przykład werset niniejszy koń-
czy się stwierdzeniem, że Bóg jest ‘azīm 
i hakīm (pełen Chwały, Niezwyciężony i 
Mądry). W ten sposób jesteśmy napomi-
nani, że nie możemy przyczynić Bogu ani 
korzyści, ani szkody naszym poddaniem się 
Jego Woli (które daje nam spokój i harmonię 
wewnętrzną), ani też brakiem tego podda-
nia. Jakkolwiek byśmy nie postępowali, Bóg 
jest pełen Chwały, Niezwyciężony i czy-
ni, cokolwiek zechce. Podczas gdy my nie 
możemy w żaden sposób wpłynąć na Boga, 
On może, jeśli zechce, ukarać nas i znisz-
czyć. Atoli jest On również Pełen Mądro-

ści; we wszystkim, co czyni, możemy odna-
leźć wiele jej przykładów. Bóg na tym świe-
cie sprawdza nas, poddaje nas próbie. To dla-
tego życie doczesne rządzi się szczególny-
mi prawami. Z tego względu przy ocenianiu 
wydarzeń z dziejów ludzkich zawsze powin-
niśmy mieć na uwadze to, że Bóg jest Pełen 
Mądrości i Chwały, Niezwyciężony. My, 
jako ludzie, możemy dokonywać osądów w 
całkowitej albo częściowej niewiedzy co do 
własnych i cudzych motywów oraz bliskich 
i dalszych skutków zdarzeń. Bóg natomiast 
dostrzega całą przyszłość i przeszłość, a 
Jego Moc i Mądrość manifestują się w peł-
ni. Więcej światła rzuca na tę sprawę wer-
set następny.
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do Raju, jeśli jeszcze nie przyszło do was 
to, czego doświadczyli ci, którzy przemi-
nęli przed wami? Oni nawiedzeni zosta-
li przez trudności i przeciwności, i byli 
tak potrząśnięci, jak przez trzęsienie zie-
mi, że aż Wysłannik i wierzący spośród 
tych, którzy mu towarzyszyli, zakrzyk-
nęli: „Kiedyż nadejdzie Boża pomoc?” 
Strzeżcie się! Pomoc Boga jest zapraw-
dę blisko!145

215. Pytają cię, co mają rozdawać (by 
zapewnić zaopatrzenie dla potrzebują-
cych). Powiedz: „Cokolwiek rozdajecie 
z waszego majątku, jest dla (waszych) 
rodziców i bliskich krewnych, i dla 
(potrzebujących) sierot, dla biednych i dla 
podróżnych. Cokolwiek dobrego czynicie, 
zaprawdę Bóg ma o tym pełną wiedzę”146.

211. Zapytaj Dzieci Izraela, jak wiele 
daliśmy im jasnych dowodów (i co się 
działo, jeśli na nie zważali, a co – jeśli 
nie zważali na nie). Kto zamienia Boże 
błogosławieństwo po tym, jak doń przy-
szło (kto zmienia przewodnictwo albo 
wymienia je na zbłądzenie): (dla tego) 
zaprawdę, odpłata Boga jest sroga143.
212. Życie doczesne ozdabiane jest tak, by 
przemawiało do niewierzących i tych, co nie 
okazują Bogu wdzięczności; i oni wyśmie-
wają się z wierzących (i nieprzywiązują-
cych wagi do życia na tym świecie). Lecz 
posłuszni Bogu i pobożni będą ponad nimi 
w Dniu Zmartwychwstania. Bóg obdarza 
bez miary, kogokolwiek zechce. 
213. Ludzkość stanowiła (na początku) 
jedną społeczność (postępującą zgodnie 
z jednym sposobem życia, niespierającą 
się o zaopatrzenie. Później jednak pojawi-
ły się różnice i) Bóg posyłał proroków z 
radosnymi wieściami (o pomyślności, któ-
rą daje wiara i prawość) i jako ostrzegają-
cych (przed skutkami zbłądzenia i prze-
kraczania Bożych przykazań), i zsyłał z 
nimi Księgę zawierającą prawdę (i tyl-
ko prawdę), ażeby rozsądzała pomiędzy 
ludźmi to, w czym się różnili. I jedynie 
ci, którym została dana, różnili się co do 
niej ze względu na bezczelność i zawist-
ną rywalizację pomiędzy sobą, po tym, 
jak przyszły do nich jasne prawdy. Bóg, 
za Swym zezwoleniem, poprowadził tych, 
którzy uwierzyli (w Księgę i proroków; 
tych, którzy obecnie wierzą w Koran i 
Muhammada), ku prawdzie co do tego, w 
czym się różnili. Bóg prowadzi, kogokol-
wiek zechce, ku prostej ścieżce144.
214. (Rozważywszy dzieje ludzkości na 
tym świecie), czy sądzicie, że wejdziecie 
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krwi. Bóg jednak, przez Swoje miłosierdzie, 
wzbudził spośród nich Wysłanników i zesłał 
Księgi i Zwoje, aby mogli żyć w sprawiedli-
wości i podążać ku prawdzie w tym, w czym 
się różnili. Powołał także Proroków, by szli 
szlakiem Wysłanników i kontynuowali ich 
pracę. A jednak na skutek waśni, chciwości 
i zawiści ci, którzy otrzymali Księgę, poróż-
nili się pomiędzy sobą. Ta sytuacja trwa-
ła, aż wreszcie Prorok Muhammad, pokój z 
nim, przyszedł z Koranem. Niektórzy spo-
śród tych, którzy wcześniej otrzymali Księ-
gę, uwierzyli w niego, a niektórzy – nie. 

Niniejszy werset wyjaśnia, że głównym 
powodem konfliktów pomiędzy Ludźmi Księ-
gi, jak zresztą pomiędzy innymi ludźmi, jest 
wypływająca z zawiści rywalizacja. Ostatecz-
nym źródłem rozwiązania problemów, jakie 
pojawiają się pomiędzy ludźmi, jest Koran i 
Prorok Muhammad, pokój z nim. 

Istniały i istnieją różnice opinii pomiędzy 
muzułmanami w odniesieniu do interpreta-
cji pewnych wersetów i nakazów koranicz-
nych. To naturalne. Sposobem na uzgodnie-
nie tych różnic jest sięgnięcie do sunny Pro-
roka. Interpretuje ona Koran, rozwijając to, 
co jest w nim tylko zarysowane, wyprowa-
dzając zasady ogólne z reguł szczegółowych 
i uszczegóławiając zasady ogólne. Sunna ma 
również moc prawotwórczą. Z tego wzglę-
du sprzeciwianie się sunnie i atakowanie jej 
oznacza sprzeciwianie się jednemu z dwóch 
fundamentów islamu i atakowanie go.

145. Werset ten wskazuje pewne „znaki dro-
gowe” w dziejach ludzi idących ścieżką pro-
stą. Szlak ów nie jest łatwy. Prowadzi przez 
prześladowania, niedostatek, a nawet cierpie-
nia związane z wojną, toteż czasem wierni 
niemal wykrzykują: „Kiedy nadejdzie pomoc 
od Boga?” Moment, w którym wierni podą-
żający ścieżką prostą są przekonani, że jedy-
nie Bóg daje sukces i pomyślność, to chwila, 
gdy pomoc Boga jest w zasięgu ręki. To rów-

143. Kara, o której wspomina Koran, wymie-
rzana za grzechy bądź przestępstwa popeł-
niane przez ludzi albo za niezgodę pomię-
dzy nimi, nie powinna być rozumiana tak, 
że jest ograniczona do Tamtego Świata. Bóg 
ustanowił prawa mające kierować docze-
snym życiem ludzkości. Człowiek otrzymu-
je nagrodę za posłuszeństwo im albo odpłatę 
za nieposłuszeństwo bardziej na tym świecie, 
aniżeli w przyszłym. Jednakże przestrzega-
nie bądź nieprzestrzeganie praw Boga przed-
stawionych w Din (religii) jest w większej 
mierze nagradzane lub karane w życiu przy-
szłym. Zarówno jednostki, jak i społeczno-
ści otrzymują swoje zwykłe nagrody i kary 
w obu światach. 

Powyższe wersety ostrzegają wiernych 
przed niezgodą i nieporozumieniami, które 
mogą wyniknąć z niepodporządkowania się 
Bogu. Cień chmur w wersecie 210 nawiązu-
je, być może, do różnego rodzaju nieszczęść, 
jakie mogą dotknąć wiernych w wyniku tar-
gającej nimi niezgody. Werset następny (212) 
natomiast wyjaśnia główną przyczynę bra-
ku pełnego poddania się Bogu. Są nią pokusy 
życia doczesnego, które stanowią też zasadni-
czą przyczynę niewiary. 

144. Werset ten wyjaśnia właściwe rozu-
mienie dziejów, czyli filozofię historii. Bóg 
oświadczył w 2:38-39, z którymi to werseta-
mi niniejszy w sposób oczywisty się łączy, 
że posyłał wskazówki postępowania ludzko-
ści, która miała żyć na ziemi. Była to swoista 
droga Boga. W tym wczesnym okresie życia 
na ziemi ludzie szli ową drogą pod przy-
wództwem Proroka Adama, który otrzymał 
Boskie Zwoje. Jak wskazuje werset poprzed-
ni (2:212), pomiędzy ludźmi w tamtej epo-
ce nie było współzawodnictwa pod wzglę-
dem tego, jak dzielić produkty ich pracy i 
to, co rodziła ziemia. Kiedy zaś to współza-
wodnictwo się pojawiło, jego efektem stały 
się różnice, starcia pomiędzy ludźmi i rozlew 
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nież chwila prowadząca do ostatecznego trium-
fu i pomyślności w obu światach. Jednakże pod-
dawanie próbie jakości wiary i posłuszeństwa 
trwa: wymaga to wdzięczności wobec Boga i 
trzymania pod kontrolą popędów zmysłowych.

146. Jeśli nawet wersety zdają się od siebie 
niezależne, to łączą się w tym, że zwracają 

uwagę na ważkie znaki prowadzące do osta-
tecznego triumfu i Raju oraz uczą nas, jak 
dojść do tego sukcesu. Wymaga to cierpli-
wości w chwilach trudności i niedostatku, 
okazywania pomocy krewnym i potrzebują-
cym – innymi słowy – budowania mostów 
„społecznych” pomiędzy różnymi warstwa-
mi społecznymi.
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powania drogą Boga, niewiara w Niego i 
zabranianie wejścia do Świętego Mecze-
tu, i wypędzanie zeń przebywających 
tam (wiernych) jest cięższym grzechem 
w obliczu Boga; chaos (spowodowany 
buntem wobec Boga i nieuznawaniem 
żadnych praw) jest gorszym grzechem 
niż zabijanie. I oni nie ustaną w walce 
przeciwko wam, dopóki nie odwrócą was 
od waszej religii, jeśli tylko zdołają. Kto-
kolwiek z was odwróci się od swojej reli-
gii i umrze jako niewierny – tego uczyn-
ki poszły na marne zarówno w tym, jak 
i w przyszłym świecie. Ten jest towa-
rzyszem Ognia; w nim będzie przeby-
wać (na wieki).
218. Zaprawdę ci, którzy wierzą; któ-
rzy emigrują i zmagają się dla spra-
wy Boga147 – to ci, którzy mogą żywić 
nadzieję na miłosierdzie Boga. Bóg jest 
Przebaczający, Współczujący. 
219. Pytają cię o napoje oszałamiające 
i gry hazardowe. Powiedz: „W obydwu 
jest wielkie zło, choć także pożytek dla 
ludzi; lecz ich zło jest większe od pożyt-
ku”. Pytają cię także, co mają dawać 
(dla sprawy Boga i dla potrzebujących). 
Powiedz: „To, co pozostało (po tym, jak 
zaspokoiliście potrzeby swych bliskich)”. 
W taki sposób Bóg wyjaśnia wam Swe 
Objawienia, abyście się zastanowili148

216. Nakazana jest wam walka, choć 
jesteście jej niechętni. Może się zda-
rzyć, że odczuwacie niechęć wobec rze-
czy, która jest dla was dobra i może 
się też zdarzyć, że lubicie pewną rzecz, 
choć jest zła dla was. Bóg wie, a wy nie 
wiecie. 
217. Pytają cię o święty miesiąc i walkę 
w czasie jego trwania. Powiedz: „Walka 
w tym miesiącu jest wielkim grzechem; 
ale przecież zabranianie ludziom postę-

147. Dżihad dosłownie oznacza podejmo-
wanie przez kogoś największego wysiłku w 
celu osiągnięcia czegoś. Słowo to nie oznacza 
„wojna”. W języku arabskim ekwiwalentem 
słowa „wojna” jest qital. Dżihad nie oznacza 
także świętej wojny; w rzeczywistości termin 

ten został ukuty podczas krucjat i oznaczał 
wojnę przeciwko muzułmanom. Nie ma swo-
jego odpowiednika w islamie, a termin dżihad 
nie jest z pewnością jego tłumaczeniem. Cho-
ciaż prowadzenie wojny mieści się w znacze-
niu pojęcia dżihad, to jednak – jak już wspo-
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z kolei pomaga im osiągnąć sukces w dżiha-
dzie większym. 

Prorok Muhammad, pokój z nim, łączył 
obydwa aspekty dżihadu w sposób najdo-
skonalszy. Okazywał niezwykłą odwagę w 
komunikowaniu Boskiego Przesłania i był 
najbardziej oddany Bogu. Był pochłonię-
ty miłością Boga i bojaźnią Bożą podczas 
modlitwy, a ci, którzy go widzieli, odczu-
wali wobec niego ogromną sympatię. Często 
pościł co drugi dzień albo nawet w kolej-
ne dni. Czasami spędzał na modlitwie nie-
mal całą noc i jego stopy puchły od dłu-
giego stania. Jak zapisano w zbiorze sun-
ny al-Buchariego, Aisza, sądząc że modli-
twy Proroka są zbyt długie, zapytała go 
kiedyś, dlaczego tak nadweręża swoje siły, 
skoro wie, że wszystkie grzechy zostały mu 
wybaczone. On odrzekł: „Czyż nie mam być 
wdzięcznym sługą Boga?”

Jak już wyjaśniliśmy wcześniej, wysiłek 
dla sprawy Boga wymaga – poza głoszeniem 
innym Boskiego Przesłania – także zmaga-
nia się ze zmysłową naturą człowieka, aby 
poprzez to ukształtować w sobie prawdziwie 
duchowy charakter, obfitujący w wiarę i pło-
nący miłością do Boga. Walka wiernego dla 
sprawy Boga trwa w sferze indywidualnej aż 
do śmierci wiernego; natomiast w sferze zbio-
rowej – aż do Dnia Sądu. 

Islam nie przyszedł po to, by wywołać 
pomiędzy ludźmi niezgodę; on przyszedł, 
aby ustanowić pokój duchowy w wewnętrz-
nym świecie ludzi i umożliwić im pokój z 
Bogiem, ze sobą nawzajem, z przyrodą oraz 
ze wszystkimi istotami. Przyszedł, by wyko-
rzenić niesprawiedliwość i zepsucie na ziemi; 
by „zjednoczyć” ziemię z niebem w harmonii. 
Islam wzywa ludzi do wiary mądrze i pięknie, 
nie uciekając się do przemocy – dopóki ci, 
którzy pragną utrzymać zepsuty „porządek” 
oparty na niesprawiedliwości, opresji, ego-
izmie i wykorzystywaniu innych oraz uzur-
powaniu ich praw nie zaczną się opierać, sto-
sując przemoc – zdeterminowani, by zapo-
biec głoszeniu islamu. 

mniano – zasadnicze znaczenie zawiera się 
w „podejmowaniu największego wysiłku w 
celu osiągnięcia czegoś”. 

Dżihad obejmuje każdy rodzaj wysiłku 
i zmagań dla sprawy Boga. Mudżahidzi (ci, 
którzy angażują się w dżihad) są szczerze 
oddani sprawie islamu, poświęcają cały swój 
intelekt i ducha na jego służbę, całą swoją 
siłą bronią islam przed agresją, a jeśli trzeba 
– nie wahają się zaryzykować utraty życia. 
Wszystko to jest dżihadem. Dżihad dla spra-
wy Boga jest zmaganiem, w którym człowiek 
poświęca się wyłącznie dla zdobycia akcepta-
cji Boga, i po to, by wywyższyć Jego Słowo 
ponad inne słowa. 

Dżihad ma dwa aspekty. Jeden z nich 
to walka z przesądami i błędnymi przeko-
naniami, pragnieniami zmysłowymi i złymi 
skłonnościami. To poszukiwanie światła wia-
ry i światła intelektu: dżihad większy. Drugi 
zaś to zachęcanie innych do osiągnięcia tego 
samego celu – nazywany jest wtedy dżiha-
dem mniejszym. 

Dżihad mniejszy, rozumiany najczęściej 
jako walka dla sprawy Boga, nie odnosi się 
jedynie do zmagań na polach bitew. Ter-
min ten jest bardzo „pojemny” i obejmuje 
każde działanie – od zabrania głosu, gdy to 
konieczne (np. w obliczu tyranii), do walki 
na polu bitwy – zakładając, że wysiłek jest 
podejmowany dla Boga. W znaczeniu dżiha-
du mniejszego mieści się rozmowa i cisza, 
uśmiech i powaga, dołączenie do spotka-
nia bądź jego opuszczenie, słowem – każde 
działanie podejmowane dla polepszenia losu 
ludzkości, czy to przez jednostkę, czy przez 
społeczność. 

Podczas gdy dżihad mniejszy uzależnio-
ny jest od zaangażowania środków zewnętrz-
nych i materialnych i prowadzony jest w 
świecie zewnętrznym, a dżihad większy jest 
zmaganiem wewnętrznym ze zmysłową 
naturą, to w rzeczywistości obydwie formy 
nie mogą być od siebie oddzielone. Tylko ci, 
którzy szczerze zmagają się z własnym zmy-
słowym Ja, mogą podejmować i prowadzić 
dżihad mniejszy we właściwym kierunku, co 
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148. Alkohol i hazard były głęboko zakorze-
nione i rozpowszechnione pomiędzy Araba-
mi w epoce przedislamskiej (Dżahilija albo 
„Epoka Ignorancji”). Nie jest łatwo wyko-
rzenić tak złe nawyki w społeczności. Jak 
w niemal wszystkich tego typu sprawach, 
Koran wykazywał podejście stopniowe w 
kwestii zakazu spożywania alkoholu i upra-
wiania hazardu. Zamiast zabronić od razu, 
najpierw starał się przekonać wiernych o 
ich szkodliwości. Kiedy przyszedł ostatecz-
ny zakaz, nie było pośród wiernych takie-
go, który by dobrowolnie nie porzucił tych 
nałogów. Ten sam sposób postępowania miał 
miejsce przy ustanawianiu nowych wzor-
ców zachowania. I tak, przed ustanowie-
niem nakazu noszenia przez kobiety chust 
Koran przekonywał społeczność muzuł-
mańską o wartości kobiet noszących chusty. 
Pewni ludzie przyszli do Wysłannika, niech 
będzie z nim pokój, i zapytali, kiedy naka-
że kobietom się zakrywać. Kiedy wreszcie 
ów nakaz przyszedł, to – zgodnie z relacją 
Aiszy, niech Bóg będzie z niej zadowolony 
– wszystkie kobiety, bez wyjątku, założyły 
swoje chusty dobrowolnie. 

Następnym ważnym przykładem jest 
sytuacja opisana w kolejnych dwóch werse-
tach. Pouczają one muzułmanów, jak trak-
tować sieroty i jak zarządzać ich sprawami. 
Wprowadzają również zakaz małżeństw z 

bałwochwalcami. Choć z pozoru bez związ-
ku, te dwa wersety przygotowywały ser-
ca wiernych do poślubiania dziewczyn, któ-
re były sierotami. Zanim objawiony został 
werset 3 sury al-Nisa, który dozwolił mał-
żeństwa z więcej niż jedną kobietą, wersety 
te zachęcały bogatych mężczyzn do wybie-
rania sierot, jeśli już rozważali poślubienie 
drugiej żony. 

Oto Koran, Słowo Boga, Pana światów. 
Kiedy Słowo Boże naucza ludzi, umysły i 
serca powinny być zwrócone ku niemu z naj-
większą uwagą, abyśmy mogli zmieniać na 
lepsze siebie i nasze społeczności wedle Jego 
woli. On nas bowiem stworzył i podtrzymuje 
przy życiu. Muzułmanie, szczególnie ci, któ-
rzy odczuwają odpowiedzialność za prowa-
dzenie drogą prostą innych i nauczanie ich, 
muszą dbać o to, by nie dać się zwieść mod-
nym teoriom, które nie mają wiele wspólne-
go z koranicznymi zasadami myśli, wiary, 
czci, moralności, relacji społecznych i poli-
tycznych oraz gospodarki. Powinni zaś zabie-
gać o powrót do tych podstaw. W szczegól-
ności muszą wziąć pod uwagę przedstawia-
ny przez Koran sposób prowadzenia drogą 
prostą, sposób nauczania i osiągania zasadni-
czych zmian. Żaden wysiłek podejmowany w 
imię islamu, lecz nieoparty na Koranie i prze-
zeń niedozwolony, nie może odnieść sukcesu.
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i pociąga was (swą urodą, majątkiem, 
pozycją społeczną lub rodziną). I nie 
wydawajcie za mąż (waszych wierzą-
cych córek) za mężczyzn, którzy przypi-
sują Bogu współtowarzyszy, dopóki nie 
uwierzą. Wierzący niewolnik jest lepszy 
od (wolnego) mężczyzny, którzy przypi-
suje Bogu współtowarzyszy, nawet jeśli 
ten wam się podoba. To ci, którzy wzy-
wają do Ognia, tymczasem Bóg wzywa 
do Raju i przebaczenia (waszych win) za 
Jego pozwoleniem. On wyjaśnia ludziom 
Swe Znaki, ażeby się (nad nimi) zastana-

220. Nad tym i nad tamtym światem (z 
prawdami im właściwymi). I pytają cię 
o (to, jak traktować) sieroty. Powiedz 
(im): „(Zamiast nie czynić nic z obawy 
przed pobłądzeniem) zarządzajcie uczci-
wie ich sprawami – dla ich dobra”. To 
jest najlepsze. Jeśli zaś zmieszacie (wasze 
wydatki) z ich (to nie ma w tym nic złe-
go), gdyż przecież one są waszymi brać-
mi (w wierze, a braterstwo wymaga 
czynienia braciom tego, co dobre). Bóg 
doskonale odróżnia tego, kto powoduje 
chaos, od tego, kto zaprowadza porzą-
dek. Jeśliby Bóg zechciał, to nałożyłby 
na was ciężary. Zaprawdę, On jest Pełen 
Chwały, Wszechpotężny i Mądry.
221. Nie zawierajcie małżeństw z kobie-
tami, które przypisują Bogu współto-
warzyszy, dopóki nie uwierzą. Wierzą-
ca niewolnica jest lepsza od (wolnej) 
kobiety, która przypisuje Bogu współ-
towarzyszy, nawet jeśli podoba się wam 
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wiali i pamiętali (o swych powinnościach 
względem Boga).
222. Pytają cię również o (nakazy regu-
lujące) menstruację. Powiedz: „To stan 
bolesny (adha, i stan nieczystości rytu-
alnej), przeto trzymajcie się z daleka od 
nich podczas menstruacji i nie zbliżajcie 
się do nich, dopóki się nie oczyszczą149. 
Po oczyszczeniu natomiast zachodźcie do 
nich tak, jak Bóg wam nakazał (zgodnie 
z pragnieniem waszej natury i reguła-
mi nałożonymi na was). Zaprawdę, Bóg 
miłuje tych, którzy zwracają się ku Nie-
mu ze szczerą skruchą (za popełnione 
grzechy i błędy), i miłuje tych, którzy 
się oczyszczają150.
223. Wasze kobiety są dla was jak ziemia 
uprawna (gdzie siejecie nasiona i otrzymu-

jecie owoce), idźcie zatem na waszą rolę, 
jak wam się podoba i przygotujcie (to, co 
dobre) dla (przyszłości) waszych dusz. 
Postępujcie bogobojnie, nie wykracza-
jąc poza granice pobożności i posłuszeń-
stwa wobec Niego (zarówno w waszych 
relacjach z kobietami, jak i wychowując 
potomstwo, oraz we wszystkich innych 
sprawach)151. I wiedzcie, że się z Nim spo-
tkacie; i głoście radosną wieść wierzącym 
(o tym, co znajdą w Jego Obecności).
224. (Nie składajcie bezmyślnie przysiąg 
na Boga) i nie czyńcie z Niego waszy-
mi przysięgami przeszkody w czynieniu 
większego dobra, w zbożnym postępo-
waniu i w zaprowadzaniu pokoju pomię-
dzy ludźmi. A Bóg wszystko słyszy, jest 
Wszechwiedzący.

149. Kobiety w okresie menstruacji nie mogą 
wykonywać modlitwy, pościć, wchodzić do 
meczetu ani też wykonywać rytów piel-
grzymkowych. Nie mogą również dotykać 
Koranu i recytować go, za wyjątkiem frag-
mentów zawierających prośby – z inten-
cją modlitwy. Wynika to stąd, że menstru-
acja sygnalizuje nieczystość rytualną, podob-
nie jak stan, w którym potrzebujemy obmy-
cia rytualnego. 

150. Podobnie jak Koran zwraca uwagę na 
duchowe szaty pobożności, gdy wspomina 
ubiór (7:26) i duchowy pokarm (2:197), tak 
tutaj mówiąc o czystości ciała, zwraca uwa-
gę na czystość duchową albo oczyszczenie z 
grzechów poprzez skruchę. Prawdziwe pięk-
no i dobro polega nie na „zwracaniu swej 
twarzy ku wschodowi bądź zachodowi”, lecz 

na właściwej orientacji serca i ducha. For-
ma, rzecz jasna, kryje zawsze treść. Przyka-
zania religijne mają na celu prowadzić ludz-
kość ku doskonałości i czystości intelektual-
nej i duchowej, a zatem – ku zacności i szla-
chetności. 

151. Niniejszy werset w kilku zwięzłych 
stwierdzeniach przypomina nam, że praw-
dziwym celem pożycia małżeńskiego nie 
są przyjemności zmysłowe, lecz posiada-
nie potomstwa i wychowanie go w sposób 
właściwy. Zaspokojenie pragnień zmysło-
wych jest rodzajem nagrody, mającej zachę-
cić do realizacji tego celu. Jak to już zosta-
ło wspomniane w wersecie 2:187, w mał-
żeństwie odnajdujemy także inne przykła-
dy mądrości, np. to, że małżonkowie są dla 
siebie nawzajem ubiorem (a zatem ochra-
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niają się wzajemnie przed niedozwolonymi 
relacjami płciowymi i powiększają nawza-
jem swoje duchowe piękno). Są też towa-
rzyszami życia w radości i smutku. Z tego 
względu, co implikuje ten werset, a stwier-
dza jeden z hadisów (al-Buchari, „Nika”, 
15), we współmałżonku najbardziej należy 

doceniać szczerą pobożność. Poza tym, na 
co wskazał Wysłannik, pokój z nim, mał-
żonkowie powinni być jak najbardziej dopa-
sowani do siebie pod względem wiedzy, kul-
tury i podobnych cech, aby ich małżeń-
stwo było bogatsze i zacniejsze (at-Tirmi-
zi, „Nika”, 3).
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228. Kobiety rozwiedzione obowiązuje 
okres oczekiwania trwający trzy men-
struacje i nie mogą – jeśli wierzą w Boga 
i w Dzień Ostatni – skrywać tego, co 
Bóg stworzył w ich łonach. W tym cza-
sie ich mężowie mają większe prawo je 
odzyskać, jeśli pragną pojednania. Zgod-
nie ze zwyczajową praktyką – dobrą i 
uznaną przez religię – kobiety mają pra-
wa podobne do tych, (jakie mają) wobec 
nich (mężczyźni), ale na mężczyznach 
(w związku z większymi obowiązka-
mi) ciąży wyższy stopień (odpowie-
dzialności) (czego nie mogą nadużyć). A 
Bóg jest Pełen Chwały, Wszechpotęż-
ny, Mądry.
229. Rozwód wypowiada się dwukrot-
nie. Potem (po wypowiedzeniu każ-
dej z tych formuł rozwodowych) mąż 
powinien albo zatrzymać (swą żonę), 
nie obrażając przy tym jej godności i 
w sposób uczciwy, albo dać (jej) wol-
ność – w sposób uprzejmy, uczciwy i 
miły (dla niej). (W przypadku rozwo-
du) nie jest wam dozwolone zabierać 
nic z tego, co im daliście (jako wiano, 
prezent ślubny albo inny prezent), chy-
ba że obydwoje boicie się, że nie zdoła-
ją wytrwać w granicach ustanowionych 
przez Boga. Jeśli się lękacie, że nie będą 
w stanie wytrwać w granicach ustano-
wionych przez Boga (i zbłądzą ku czy-
nom niedozwolonym, na przykład ze 

225. Bóg nie będzie was rozliczał za 
potknięcia w przysięgach, lecz rozliczy 
was za to, na co zasłużyły wasze ser-
ca (ze względu na intencję). A Bóg jest 
Przebaczający, Łaskawy.
226. Dla tych, którzy ślubują wstrze-
mięźliwość od swoich żon, powstrzyma-
nie się trwa cztery miesiące. Jeśli jednak 
potem powrócą, to zaprawdę, Bóg jest 
Przebaczający, Współczujący.
227. Lecz jeśli (ów okres się kończy i) 
zdecydują się na rozwód, (wiedzcie, że) 
Bóg wszystko słyszy, jest Wszechwie-
dzący (świadom tego, co oni mówią i 
czynią). 
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względu na wstręt żony wobec męża), to 
nie zgrzeszycie, jeśli żona zapłaci pew-
ną kompensatę, ażeby (w ten sposób) 
wyzwolić się z więzów małżeńskich. To 
są granice ustanowione przez Boga, dla-
tego nie przekraczajcie ich. Ci, którzy 
przekraczają granice ustanowione przez 
Boga, należą do występnych.
230. Jeśli on się rozwodzi (ostatecznie, 
po raz trzeci), to (ta kobieta) nie będzie 
mu już dozwolona, chyba że (dobrowol-

nie) poślubi innego mężczyznę. (Jeśli 
ona i jej nowy małżonek nie żyją ze 
sobą dobrze i) jeśli on się z nią rozwie-
dzie, to nie popełnią grzechu (kobie-
ta i jej pierwszy małżonek, jeśli pojed-
nają się), wracając do siebie, o ile są 
przekonani, że wytrwają w granicach 
ustalonych przez Boga; On wyjaśnia je 
ludziom, którzy wiedzą (jaka mądrość i 
korzyści zawarte są w granicach przepi-
sanych dla nich przez ich Stwórcę).
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wiedzcie, że Bóg ma pełną wiedzę o każ-
dej rzeczy. 
232. A kiedy rozwodzicie się z kobie-
tami i skończy się im termin oczekiwa-
nia (to wtedy wy – sędziowie i wy, któ-
rzy opiekujecie się każdą ze stron), nie 
zabraniajcie im poślubiania ich (poprzed-
nich) mężów (a wy, poprzedni mężowie 
–) innych mężczyzn, jeśli porozumie-
li się pomiędzy sobą na sprawiedliwych 
warunkach152. To jest napomnienie dla 
tego, kto spośród was prawdziwie wie-
rzy w Boga i w Dzień Ostatni; to dla was 
droga cnotliwsza i czystsza. A Bóg wie, 
wy zaś nie wiecie153.
233. Matki (zarówno mężatki, jak i roz-
wiedzione) niech karmią piersią swe dzie-
ci przez dwa pełne lata, jeśli (rodzice) pra-
gną, aby ten okres się dopełnił. Na ojcu 
dziecka spoczywa obowiązek zaopatry-
wania matek (w tym czasie) w żywność i 
ubranie zgodnie z dobrą (i usankcjonowa-
ną religijnie) praktyką zwyczajową. Nikt 
nie jest obciążany ponad swe możliwo-
ści; nie wolno przyczyniać matce cierpień 
ze względu na jej dziecko, ani ojcu – ze 
względu na jego dziecko. Ta sama powin-
ność (wobec karmiącej matki) spoczy-
wa na spadkobiercy (ojca, który zmarł). 
Jeśli obydwoje rodzice pragną – za obo-
pólną zgodą i po naradzie – odstawić 
dziecko od piersi (przed upływem dwóch 
lat), to nie ma w tym żadnego grzechu. 
A jeśli pragniecie znaleźć dla waszych 
dzieci mamkę do karmienia, to nie zgrze-
szycie, o ile zapłacicie (za to) zgodnie z 
dobrą (i usankcjonowaną religijnie) prak-
tyką zwyczajową. Trzymajcie się z dala 
od nieposłuszeństwa wobec Boga i staraj-
cie się nie przekraczać granic pobożności; 
i wiedzcie, że cokolwiek czynicie, zapraw-
dę, Bóg widzi to dobrze.

231. A kiedy rozwodzicie się z kobie-
tami i skończy się im termin oczekiwa-
nia, to albo zachowajcie je, nie obraża-
jąc ich godności i (traktując je) uczci-
wie, albo dajcie im wolność w sposób 
uczciwy i nie ujmując ich honorowi. Nie 
zatrzymujcie ich po to, by je krzywdzić 
i łamać (ich prawa). Kto zaś tak czyni, to 
– zaprawdę – uczynił sobie samemu nie-
sprawiedliwość. Nie naśmiewajcie się ze 
Znaków Boga (nie poświęcając im nale-
żytej uwagi) i rozpamiętujcie łaskawość 
Boga wobec was i to, co wam zesłał z 
Księgi i mądrości, aby was napominać 
(ku drodze prostej). Trzymajcie się z 
dala od nieposłuszeństwa wobec Boga, 
trwając w bogobojności i pobożności, i 
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152. Islam zezwala na rozwód, jeśli nie ma 
wątpliwości co do tego, że małżonkowie nie 
potrafią już ze sobą żyć, małżeństwo utra-
ciło swą rolę i nie spełnia swych funk-
cji. Niemniej jednak, jak to widać z niniej-
szych wersetów, islam czyni pewne obwa-
rowania w przeprowadzaniu rozwodu i daje 
obydwu małżonkom możliwość kilkukrot-
nego przemyślenia decyzji. Wysłannik Boży, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
powiedział: „Spośród rzeczy dozwolonych 
najbardziej odpychającą w oczach Boga jest 
rozwód” (Abu Daud, „Talak”, 3).

Rozwód z inicjatywy męża przeprowa-
dzany jest w sposób następujący: mężczy-
zna wypowiada formułę rozwodową w cza-
sie, gdy żona nie ma menstruacji. Żona wte-
dy czeka przez trzy okresy miesięczne, pod-
czas których mąż zobowiązany jest do utrzy-
mywania jej i nie wolno mu wyrzucać jej z 
domu. W tym czasie mogą się pojednać. Jeśli 
tak uczynią, to nie muszą odnawiać kontrak-

tu małżeńskiego. Jeśli natomiast pojednają się 
po upływie tego okresu, to muszą odnowić 
umowę małżeńską. Rozwód może być wypo-
wiedziany po raz drugi, jeśli jednak zostanie 
powtórzony trzeci raz, to małżonkowie nie 
mogą do siebie wrócić, o ile kobieta nie poślu-
bi innego mężczyzny i nie nastąpi rozwód z 
jej albo jego inicjatywy. 

Żona także ma prawo przeprowadzenia 
rozwodu z własnej inicjatywy. Jeśli odczu-
wa wobec męża wstręt i istnieje zagroże-
nie, że jedno z nich albo obydwoje zbłądzą 
ku temu, co zakazane, to w takim przypad-
ku żona przekazuje sprawę sędziemu i żąda 
rozwodu. Obowiązana jest przy tym zapłacić 
pewną kwotę mężowi. Jeśli zaś rozwód zacho-
dzi z inicjatywy męża, to nie może on żądać 
zwrotu niczego z posagu, który jej darował, 
albo tego, co otrzymała po ślubie. 

153. Krótki zarys statusu kobiety w islamie 
zob. Dodatek 4.
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albo będziecie to w sobie skrywać. Bóg 
wie, że będziecie o nich myśleć (mając w 
sercu tę propozycję), ale nie przeprowa-
dzajcie z nimi w sekrecie zaręczyn, tyl-
ko w ten sposób, że wypowiecie je wła-
ściwie i stosownymi słowami (zgodnie 
z prawem muzułmańskim). Nie decy-
dujcie się na związek małżeński, dopóki 
nie upłynie wyznaczony termin. Wiedz-
cie, że Bóg zna wnętrza waszych serc; 
przeto zważajcie na Niego. I wiedzcie, że 
Bóg jest Przebaczający, Łaskawy (i nie-
spieszny w karaniu).
236. Nie popełniacie grzechu, jeśli roz-
wodzicie się z kobietami (z którymi 
zawarliście umowę małżeńską), o ile 
jeszcze ich nie dotknęliście i nie wyzna-
czyliście dla nich posagu (mahr). I daj-
cie im pewne zaopatrzenie, bogaty zgod-
nie ze swymi środkami i biedny także 
według swoich środków – zaopatrzenie 
odpowiednie do dobrej praktyki zwy-
czajowej, religijnie akceptowanej – jako 
powinność dla czyniących dobro, świa-
domych, że Bóg ich widzi.
237. Jeśli dacie im rozwód, zanim ich 
dotkniecie, lecz już wyznaczyliście dla 
nich posag (mahr), to (dajcie im) połowę 
z tego, co wyznaczyliście, o ile nie zrzek-
ną się albo zrzeknie się ten, w którego 
rękach jest związek małżeński (i zapłaci 
pełną kwotę). Jeśli zrzekniecie się, to jest 
to bliższe pobożności; i nie zapominajcie 
o wspaniałomyślności pomiędzy sobą. 
Bóg dobrze widzi, co czynicie.

234. Ci spośród was, którzy umierają, 
pozostawiając żony: one powinny odcze-
kać cztery miesiące i dziesięć dni154 (pod-
czas których powinny powstrzymać się 
od małżeństwa i zbytniego ozdabiania się 
w celu dobrego zaprezentowania się kan-
dydatom do małżeństwa). Kiedy minie 
termin oczekiwania, nie zgrzeszycie za 
to, jak one postąpią ze sobą – w gra-
nicach przyzwoitości. Bóg jest w pełni 
świadom tego, co czynicie.
235. Nie popełnicie grzechu, jeśli (w 
czasie tego okresu oczekiwania) zapro-
ponujecie zaręczyny takim kobietom 

154. Spod tego przepisu wyjęta jest wdowa w 
ciąży. Jej okres oczekiwania wygasa wraz z 
narodzinami dziecka, niezależnie od tego, czy 

okres pomiędzy śmiercią męża a urodzeniem 
dziecka jest krótszy lub dłuższy niż przepisa-
ny tutaj czas oczekiwania.
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śmierci, choć były ich tysiące? Bóg rzekł 
do nich: „Umierajcie”, a potem wskrzesił 
ich do życia. Zaprawdę, Bóg jest łaskawy 
dla ludzi, lecz większość ludzi nie okazu-
je wdzięczności. 
244. (Nie działajcie z lęku przed śmier-
cią), walczcie (za to) dla sprawy Boga i 
wiedzcie, że Bóg wszystko słyszy i wie 
o każdej rzeczy. 
245. Kim jest ten, kto (rozdając swój 
majątek jedynie dla sprawy Boga) udzie-
la Mu pięknej pożyczki, którą On zwró-
ci mu, pomnożywszy uprzednio wie-
lokroć? Bóg uszczupla (to, co posiada-
cie) i powiększa; (w każdym przypadku) 
zostaniecie do Niego sprowadzeni.

238. Pamiętajcie zawsze o obowiązko-
wych modlitwach i pilnujcie ich (cza-
su), a (szczególnie) modlitwy środkowej; 
i stawajcie w obecności Boga w najwięk-
szym oddaniu i posłuszeństwie. 
239. Jeśli jesteście wystawieni na nie-
bezpieczeństwo (i nie możecie modlić 
się stojąc w jednym miejscu, to wtedy 
módlcie się) idąc pieszo albo jadąc wierz-
chem. Jeśli zaś jesteście bezpieczni, roz-
pamiętujcie Boga (i módlcie się) tak, jak 
On was nauczył tego, czego nie wiedzie-
liście (o wierze, Księdze i modlitwie)155.
240. Ci spośród was, którzy (są bli-
scy śmierci i) umierają pozostawiając 
żony, mają sporządzić testament na ich 
korzyść z rocznym zaopatrzeniem bez 
(możliwości ich) wyrzucania.156 Jeśli zaś 
one same (z własnej woli) odejdą, to 
nie ma waszego grzechu w tym, co one 
samodzielnie uczynią z rzeczy dozwolo-
nych (legalne małżeństwo). Zaprawdę, 
Bóg jest pełen Chwały, Wszechpotęż-
ny, Mądry. 
241. Podobnie, kobiety rozwiedzione 
mają otrzymać zaopatrzenie zgodnie z 
dobrym zwyczajem, zaakceptowanym 
przez religię; to powinność spoczywająca 
na bogobojnych i pobożnych. 
242. W ten sposób Bóg wyjaśnia Swe 
Objawienia (i drogowskazy na Swej dro-
dze), byście rozumowali i pojęli (co jest 
dla was korzystne i odpowiednio do tego 
postępowali). 
243. Czy nie pamiętasz o tych, którzy 
wyruszyli ze swych domów, lękając się 
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155. Wyjaśniwszy reguły szczęśliwego życia 
rodzinnego i społecznego, Bóg zwraca uwagę 
na modlitwę, gdyż spełnia ona niebagatelną 
rolę w edukacji duchowej ludzkości. Zaszcze-
pia ideały dobra i czystości, a także przygoto-
wuje osobowość do posłuszeństwa przykaza-
niom Bożym; sprzyja pielęgnowaniu poboż-
ności i zakazuje nieprzyzwoitości oraz nie-
sprawiedliwości (29:45). Rozkaz, aby wierni 
zawsze pamiętali o modlitwach obowiązko-
wych, zyskuje większą wagę w świetle wer-
setu 239. Muzułmanin nie może w jakikol-
wiek sposób lekceważyć modlitwy. Nawet 
w sytuacji niebezpieczeństwa zobowiąza-
ny jest ją wykonywać, „idąc pieszo albo też 
jadąc wierzchem”. Modlitwę można przeło-
żyć jedynie podczas walki na polu bitwy. 

Na temat wspomnianej „modlitwy środ-
kowej” panują różne opinie. Według więk-
szości uczonych chodzi tutaj o modlitwę 
popołudniową, tzn. asr. Ponieważ jest to 
ten okres dnia, gdy praca zbliża się ku koń-
cowi, może się zdarzyć, że ta modlitwa 
będzie zaniedbana. To trzecia spośród pię-
ciu codziennych modlitw i w tym znaczeniu 
można ją nazwać modlitwą środkową. W 
tradycji muzułmańskiej przyjęło się jednak, 
że dzień rozpoczyna się po zachodzie słońca. 
Dlatego modlitwą środkową może być rów-
nież modlitwa poranna – o brzasku (fadżr).

156. Ten nakaz został abrogowany po ustano-
wieniu prawa spadkowego.
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rzekł (na to): „Bóg wybrał go ponad was 
i ubogacił go w wiedzę i moc ciała (dzię-
ki czemu może wykonywać Jego rozka-
zy). Bóg nadaje królestwo, komukolwiek 
zechce, i Bóg ogarnia wszystko swoim 
Miłosierdziem, i jest Wszechwiedzący.
248. Ich prorok dodał: „Znakiem jego 
królestwa będzie to, że przyjdzie do was 
Arka, w której jest spokój wewnętrzny i 
zabezpieczenie od waszego Pana, i pozo-
stałość po Domu Mojżesza i Domu Aaro-
na, a nieść ją będą aniołowie. Doprawdy, 
w tym jest znak dla was, jeśli jesteście 
(prawdziwie) wierzący”.

246. Czy nie rozważasz tego, co się sta-
ło ze starszyzną Dzieci Izraela po Moj-
żeszu? Kiedyś zwrócili się do proro-
ka wybranego spośród nich, mówiąc: 
„Wyznacz dla nas króla, a będziemy wal-
czyć dla sprawy Boga”. On rzekł: „Czy 
to możliwe, żebyście się odwrócili od 
walki, jeśli walka została wam nałożo-
na jako powinność?” Oni odpowiedzie-
li: „Dlaczego mielibyśmy nie walczyć dla 
sprawy Boga, skoro zostaliśmy wypę-
dzeni z naszych domów i od naszych 
dzieci?” Lecz kiedy została im przepisa-
na walka, oni odwrócili się, z wyjątkiem 
niewielu z nich. Bóg ma pełną wiedzę o 
czyniących nieprawość. 
247. Powiedział im ich Prorok: „Bóg 
ustanowił wam Saula (Talut) jako kró-
la”. Oni rzekli: „Jakże on może być nad 
nami królem, skoro my bardziej zasłu-
gujemy na królestwo, aniżeli on, i on 
nie otrzymał majątku w obfitości?” On 
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wierze, którzy zaczerpnęli garść wody), 
powiedzieli: „Dzisiaj nie mamy mocy 
przeciw Goliatowi i jego siłom”. Ale ci, 
którzy żywili pewność swego spotkania z 
Bogiem i czuli się tak, jak gdyby zawsze 
stali w Jego Obliczu, rzekli: „Jakże czę-
sto mała grupa pokonywała liczną za 
Bożym pozwoleniem”. Bóg jest z cierpli-
wymi i wytrwałymi. 
250. I kiedy wyruszyli przeciwko Golia-
towi i jego siłom, modlili się: „Panie 
nasz, wylej na nas wytrwałość i wzmoc-
nij nasze stopy, i dopomóż nam w zwy-
cięstwie nad ludem niewiernych”. 
251. Pokonali ich zatem za Bożym 
pozwoleniem i Dawid zabił Goliata, a 
Bóg przyznał mu królestwo i mądrość, 
i nauczył go tego, czego zechciał. Jeśli-
by Bóg nie odtrącał ludzi, jednych przez 
drugich, to ziemia z pewnością pogrąży-
łaby się w zepsuciu; lecz Bóg jest łaska-
wy dla wszystkich światów157.
252. To są Objawienia Boga i Jego znaki 
(ukazujące Go z Jego Imionami i Atry-
butami), które recytujemy ci w praw-
dzie, gdyż zaprawdę (o, Muhamma-
dzie) jesteś jednym spośród wysłanni-
ków (posłanych z Księgą i otrzymują-
cych Objawienie).

249. A kiedy Saul (Talut) wyruszył 
z armią i rzekł (do żołnierzy): „Bóg 
doświadczy was próbą rzeki: kto z niej 
się napije, ten nie jest ode mnie, a kto jej 
nie skosztuje, ten jest ode mnie; zostanie 
jednak wybaczone temu, kto zaczerpnie 
z niej swą dłonią. Lecz oni z niej pili, 
wszyscy za wyjątkiem niewielu z nich; 
i kiedy ją (rzekę) przekroczyli, on i ci, 
którzy razem z nim wierzyli (ci o słabej 

157. Zdarzenie opisane w tych wersetach sta-
nowiło punkt zwrotny w historii Dzieci Izra-
ela. Bóg wyzwolił ich spod opresji faraonów 
egipskich i poprowadził ku Palestynie. Jed-
nak nigdy nie wyzwolili się wewnętrznie spod 

wpływu życia, jakie wiedli jako niewolnicy w 
Egipcie, dlatego ich serca nie były w stanie 
ożywić się pod względem duchowym. Dopie-
ro nowe pokolenia, wychowane w świetle 
Boskich Objawień, po wielu latach spędzo-
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nych na pustyni, mogły zastąpić stare i trud-
ne do odmienienia. Do tego faktu może odno-
sić się werset 2:243.

Po Mojżeszu, niech będzie z nim pokój, 
Izraelici zdobyli pod przywództwem proro-
ka Jozuego (Jusza), pokój z nim, Jerycho. 
Wtedy nastąpił okres tzw. Sędziów, który 
trwał co najmniej pięć wieków. W tym cza-
sie Dzieci Izraela niekiedy zwyciężały nie-
przyjaciół, a innym razem znowu oddawały 
im pole. Wydarzenie opisane w tych werse-
tach miało miejsce za czasów proroka Samu-
ela. Izraelici pokonali pogańskich Filistynów 
i założyli najwspanialsze i najpotężniejsze 
państwo w swych dziejach. Pierwszym Pro-

rokiem-Kalifem tego państwa był Dawid, 
pokój z nim. 

Arka, do której odnosi się 2:248, była, co 
wiadomo z różnych miejsc Starego Testamen-
tu (Wyjścia, 25:10-16, 40:20-21; Powtórzone-
go Prawa, 10:1-5; Jozuego, 3:3) i o czym piszą 
niektórzy komentatorzy koraniczni (zob. al-
-Qurtubi), drewnianą skrzynią, zawierającą 
tablice z zapisaną na nich Torą i pewne pozo-
stałości po Mojżeszu i Aaronie. Izraelici nie-
śli ją przed sobą podczas swych marszów po 
pustyni i wypraw wojennych. To był sym-
bol ich triumfu. Arka została utracona stu-
lecia po Mojżeszu lub też została zagarnięta 
przez wrogów.
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254. O, wierzący! (Abyście mogli cie-
szyć się solidarnością i porządkiem, jako 
wspólnota żyjąca w pokoju i spójna) 
dawajcie (dla sprawy Boga i na potrzebu-
jących) z tego, w co was zaopatrzyliśmy 
(z majątku, władzy, wiedzy itp.), zanim 
nadejdzie Dzień, kiedy to nie będzie han-
dlu ani przyjaźni (nie przyniosą one żad-
nej korzyści), ani wstawiennictwa (w 
tym rodzaju, do jakiego się uciekacie 
niesprawiedliwie na tym świecie). Nie-
wierni – to jest ci, którzy są niegodziwi 
(nie potrafią rozróżnić pomiędzy prawdą 
a fałszem, którzy zaciemniają zarówno 
swój świat wewnętrzny, jak i zewnętrz-
ny; i którzy czynią niesprawiedliwość – 
przede wszystkim samym sobie).
255. Bóg; poza nim nie ma innego 
boga; Żyjący, Samoistny (a dzięki Nie-
mu istnieje wszystko). Nie ogarnia Go 
ani drzemka, ani sen. Do Niego należy 
wszystko to, co w Niebiosach i wszyst-
ko to, co na Ziemi. Któż zatem będzie 
się wstawiał u Niego, jeśli nie za Jego 
pozwoleniem? On wie, co zdarzyło się 
przed nimi i co zdarzy się po nich (i o 
czym wiedzą, a co jest przed nimi ukry-
te); i oni nie pojmują niczego z Jego wie-
dzy poza tym, co On zechce. Jego Tron 
obejmuje Niebiosa i Ziemię, a ich pod-
trzymywanie nie męczy Go; On jest 
Wzniosły, Najwyższy.
256. Nie ma przymusu w religii. Dro-
ga prawości jasno odróżniła się od (dro-
gi) nieprawości. Przeto ten, kto odrzuca 
taghut (fałszywe bóstwa i siły zła, któ-
re ustanawiają wzory wiary i władzy, 
wyzywając Boga) i wierzy w Boga (jako 
Boga Jedynego, Pana, któremu oddaje się 
cześć), ten uchwycił za trwały uchwyt, 
który się nie połamie; a Bóg wszystko 
słyszy, jest Wszechwiedzący.

253. Spośród tych wysłanników niektó-
rych wynieśliśmy ponad innych (pod 
pewnymi względami). Pomiędzy nimi są 
ci, do których przemawiał Bóg, a innych 
wywyższył w hierarchii. Jezusowi, syno-
wi Marii, daliśmy jasne dowody (jego 
posłannictwa) i umocniliśmy go Duchem 
Świętości. Jeśliby Bóg zechciał (zanego-
wać wolną wolę człowieka i zmusił go 
do działania w sposób określony z góry), 
to następne pokolenia nie walczyłyby 
przeciwko sobie po tym, jak przyszły 
do nich jasne dowody; lecz oni poróżni-
li się między sobą, niektórzy z nich wie-
rząc, a inni – nie wierząc. Jeśliby Bóg tak 
chciał, to nie zwalczaliby się nawzajem; 
lecz Bóg czyni to, co zechce.
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przywróci życie temu martwemu mia-
stu? Dlatego Bóg sprawił, że (ów czło-
wiek) pozostawał bez życia przez sto 
lat, a następnie wskrzesił go i zapytał: 
„Jak długo pozostawałeś w takim sta-
nie?” On powiedział: „Ja byłem taki 
przez dzień albo część dnia”. Bóg rzekł: 
„Nie, ty pozostawałeś w takim stanie sto 
lat. Spójrz na swe pożywienie i napój: 
nie zepsuły się; i spójrz na swego osła! 
Przeto uczynimy z ciebie znak dla ludzi 
(ażeby zrozumieli, jak ich stworzyliśmy, 
i przywrócimy ich do życia po śmierci). 
I spójrz na kości, jak je złożymy i przy-
obleczemy w ciało”. Kiedy więc prawda 
stała się dla niego jasna, rzekł: „Wiem, że 
Bóg ma pełną władzę nad wszystkim”.

257. Bóg jest opiekunem wierzących 
(któremu mogą zawierzać swe sprawy i 
na którym mogą polegać), który wypro-
wadza ich ze wszelkiej ciemności (inte-
lektualnej, duchowej, społecznej, eko-
nomicznej i politycznej) ku światłu. A 
niewierzący… Ich opiekunami są taghut; 
wyprowadzają ich ze światła ku wszel-
kiej ciemności158. Tacy są towarzyszami 
Ognia; w nim będą przebywać. 
258. Czy nie rozważasz (przypadku) 
tego, który spierał się z Abrahamem o 
jego Pana (wyzywając Go) ze wzglę-
du na królestwo, którym obdarował 
go Bóg? Kiedy Abraham rzekł: „Moim 
Panem jest Ten, który daje życie i powo-
duje śmierć”, on odrzekł: „Ja daję życie 
i powoduję śmierć”. Abraham powie-
dział: „Zaprawdę, Bóg sprawia, że słońce 
wstaje na wschodzie, a ty spraw, ażeby 
wzeszło na zachodzie”. W taki oto spo-
sób niewierny został całkowicie pokona-
ny159. Bóg nie prowadzi ludzi (tak) nie-
godziwych. 
259. Albo (jako następny znak, że 
to jedynie Bóg daje i odbiera życie, i 
wskrzesi zmarłego, wspomnij) tego, któ-
ry przechodził obok miasta popadłego w 
zupełną ruinę, i który zapytał sam siebie 
w duchu (oszołomiony): „Jakże to Bóg 
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158. Werset niniejszy może skłonić do zada-
nia pytania, czy niewierzący, których taghut 
wyprowadziły ze światła ku wszelkiej ciem-
ności, przebywali rzeczywiście w świetle. 
Stwierdzenie to interpretowano tak, że – po 
pierwsze, zostało ono objawione jako porów-
nanie ze stwierdzeniem poprzednim: Bóg jest 
opiekunem wierzących, który wyprowadza 
ich ze wszelkiej ciemności ku światłu. Po 
drugie, taghut wzywają wierzących do ciem-
ności (niewiary, przydawania Bogu współ-
towarzyszy i grzechów) i usiłują skusić ich 
do wejścia w nią. Po trzecie, jak stwierdza 
pewien hadis, każdy rodzi się z dyspozycją 
do bycia muzułmaninem, lecz jego rodzice (i 
środowisko) czynią go wyznawcą innej reli-
gii (al-Buchari, „Dżana’iż”, 80, 93). Dlate-
go taghut usiłują zwodzić kolejne pokolenia. 

159. To zdarzenie (którego nie relacjonu-
je Biblia) zostało opowiedziane w Talmudzie 
w dużej mierze zgodnie z opisem koranicz-
nym. Wymiana zdań, o której mowa, musia-
ła się odbyć pomiędzy Prorokiem Abraha-
mem a królem chaldejskim, Nimrodem, któ-
ry rządził w owym czasie Mezopotamią. 
Według Talmudu, ojciec Abrahama sprawo-
wał wysoki urząd na dworze Nimroda. Kiedy 
tylko Abraham zaczął głosić tauhid (wiarę w 
Boską Jedność) i roztrzaskał bożki w świąty-
ni, jego ojciec złożył skargę do króla. Potem 
nastąpiła wspomniana tutaj konwersacja. 

Wszystkie niewierzące ludy od najdaw-
niejszych czasów albo odrzucały Istnienie 
Boga, będąc ateistami, albo też przydawa-
ły mu współtowarzyszy. Niektórzy z przy-
dających Bogu współtowarzyszy „wydzie-
lają” nieco z Jego absolutnej władzy nad 
wszechświatem przedmiotom („siłom przy-

rody”) bądź bytom nominalnym („prawom 
przyrody”), albo też innym rzeczom lub isto-
tom (takim jak anioły, duchy i ciała niebie-
skie). Część zaś z tych, którzy przyjmują 
powszechną władzę Boga, wymyśla sobie jed-
nak religie bądź systemy, aby za ich pomocą 
kierować życiem ludzkim we wszystkich jego 
aspektach i narzucać te religie innym. Usiłują 
oni uzurpować dla siebie suwerenność Boga 
nad ludźmi. Jak wnioskujemy z tego werse-
tu, Nimrod przypisywał siebie jako współto-
warzysza Boga we władzy nad ludźmi w swo-
im królestwie. Pragnął sprawować nad nimi 
władzę absolutną. Dlatego też poczuł się nie-
zwykle zmieszany, kiedy Abraham, pokój z 
nim, przeszedł od kwestii dawania i zabiera-
nia życia w wymiarze ludzkim do wymiaru 
powszechnego. Ziemia stanowi część wszech-
świata, a ludzkość – część wszystkiego, co 
żyje. Kto ma prawdziwą władzę suwerena 
we wszechświecie, ten musi mieć ją również 
w wymiarze ludzkim. Uświadamiając sobie, 
że istoty ludzkie uważają się za tak potężne, 
iż mogą rywalizować z Bogiem co do suwe-
renności nad sobą i światem, a mimo to nie 
mają żadnego udziału (nie wspominając już 
nawet o stworzeniu świata i jego podtrzymy-
waniu przy życiu) w decydowaniu o swoim 
przyjściu na świat, jego czasie i miejscu oraz 
o śmierci, a także o tym, w jakim środowisku 
się urodzą, jak będzie działało ich ciało, jakie 
będą cechy ich osobowości – jedynym, co 
ludziom pozostaje, jest poddać się Bożej wła-
dzy. To właśnie oświadczył Prorok Abraham, 
który zniszczył bożki przed Faraonem swego 
czasu, i to właśnie głosił światu i starał się 
wpoić w serca i umysły jego najznamienitszy 
potomek, Prorok Muhammad, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo.
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dobroczynności ludzkiej), Łagodny (i nie 
spieszy się z karaniem).
264. O, wierzący! Nie przyczyniajcie się 
do tego, by wasza dobroczynność była 
daremną, tworząc (z jej powodu) zobo-
wiązania (dla obdarowanego) – jak (to 
czyni) człowiek, który rozdaje swój 
majątek, aby się pokazać ludziom i żeby 
być przez nich wychwalanym, tym-
czasem sam nie wierzy w Boga ani w 
Dzień Ostatni. Jego dobroczynność moż-
na przyrównać do skały, pokrytej zie-
mią; pada nań ciężka ulewa i pozostawia 
ją jałową. Oni nie mają władzy nad tym, 
co zyskali. Bóg nie prowadzi takich ludzi 
niewierzących (do zamierzonych przez 
nich celów).

260. I wspomnij, gdy rzekł Abraham: 
„Mój Panie, pokaż mi, jak wskrzesisz 
zmarłych do życia!” Bóg powiedział: 
„Dlaczego? Czy nie wierzysz?” Abraham 
odrzekł: „Owszem (wierzę), ale by się 
uspokoiło me serce”. (Jego Pan) powie-
dział: „Zatem weź czworo spośród pta-
ków (różnych rodzajów) i całkiem je 
oswój, i przyzwyczaj do siebie, ażeby 
znać je w pełni. Następnie (potnij je na 
kawałki i pomieszaj je, po czym) połóż 
na każdym ze wzgórz kawałek, a potem 
wezwij je, a one przyfruną do ciebie w 
pośpiechu. Wiedz, że zaprawdę, Bóg jest 
Pełen Chwały, Wszechpotężny, Mądry. 
261. Tych, którzy rozdają swój mają-
tek dla sprawy Boga, można przyrów-
nać do ziarna, z którego wyrosło siedem 
kłosów; a w każdym kłosie jest sto zia-
ren. Bóg pomnaża, komu zechce. Bóg 
jest Wszechobejmujący (Swym Miło-
sierdziem), Wszechwiedzący. 
262. Ci, którzy wydają swój majątek na 
sprawę Boga, a potem w związku z tym 
nie tworzą zobowiązań (dla tego, który 
otrzymał coś od nich) i nie poniżają (go 
słowami) – ich nagroda będzie u Pana i 
nie będą się lękać ani smucić. 
263. Uprzejme słowo i przebaczenie 
(ludzkich błędów) są lepsze niż jałmuż-
ny, którym towarzyszy poniżanie. U 
Boga jest obfitość dóbr i jest on Samo-
wystarczalny (całkowicie niezależny od 
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(i znaki prawdy), byście rozważali (nad 
nimi i odpowiednio postępowali).
267. O wierzący! Wydawajcie (na spra-
wę Boga i dla potrzebujących) z czy-
stych, zdrowych rzeczy, które uzyskali-
ście, i z tego, co wytworzyliśmy dla was 
z ziemi, i nie rozglądajcie się za rzecza-
mi złymi, aby z nich rozdawać (w aktach 
dobroczynności i w Bożej sprawie), sko-
ro sami byście tego nie wzięli, chyba że z 
pogardą; i wiedzcie, że u Boga jest obfi-
tość i jest Samowystarczalny (całkowi-
cie niezależny od ludzkiej dobroczyn-
ności), godzien wszelkiej chwały (jako 
wasz Pan, który daje zaopatrzenie wam 
i wszystkim innym istotom i spełnia 
wasze potrzeby).
268. Szatan straszy was ubóstwem i 
nakazuje wam nieprzyzwoitość, gdy 
tymczasem Bóg obiecuje wam od sie-
bie przebaczenie i dobrodziejstwa. Bóg 
jest Wszechobejmujący (Swym Miło-
sierdziem), Wszechwiedzący.
269. Obdarza Mądrością160, kogokol-
wiek zechce, a ktokolwiek został obda-
rzony Mądrością, zaiste – otrzymał obfi-
te dobro. Ale nikt poza ludźmi rozumie-
jącymi nie zastanawia się i nie jest tego 
świadom.

265. Tych, którzy rozdają swój mają-
tek, szukając przyjemności Boga i dla 
umocnienia swych serc (w wierze), moż-
na przyrównać do ogrodu na szczycie 
wzgórza: pada nań ciężka ulewa, a on 
rodzi swe owoce podwójnie; nawet jeśli 
nie pada nań ulewa, to wystarczy nawet 
lekka mżawka. Cokolwiek czynicie, Bóg 
dobrze to widzi.
266. Czy ktokolwiek z was chciał-
by mieć ogród palmowy i winny, gdzie 
w dole płyną rzeki, gdzie ma wszelkie 
rodzaje owoców; i gdy dopada go sta-
rość, a jego potomstwo jest jeszcze zbyt 
małe (i niezdolne do dbania o swe spra-
wy) – zmiata go trąba ognista i wypala? 
Tak oto Bóg wyjaśnia wam Objawienia 
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160. Chociaż termin ten ma szeroki wachlarz 
znaczeniowy, „mądrość” zasadniczo ozna-
cza wgląd (w sprawy), rozróżnienie, wiedzę o 
stworzeniu, o życiu, dobru i złu, i o Boskim 
systemie, który panuje we wszechświecie. Ta 
mądrość pozwala na udzielenie przekonują-
cych odpowiedzi na takie pytania, jak: „Kim 
jestem? Jaki jest cel mojego istnienia na tym 
świecie? Kto posłał mnie na ten świat i dla-
czego? Skąd przyszedłem i dokąd zmierzam? 
Czego żąda ode mnie śmierć?” Owa mądrość 
oznacza też prawdziwą naturę i przyczynę 
rzeczy i zdarzeń we wszechświecie, a szcze-
gólnie ludzkiego życia; innymi słowy, moż-
na ją pojmować z pewnej perspektywy jako 
harmonię z Bożym Przeznaczeniem i wiedzę 
o nim. Koran jest źródłem wiedzy w tych 

wszystkich istotnych sprawach. Gdy mówi-
my o „Mądrości”, pierwsza przychodzi na 
myśl Sunna Proroka Muhammada, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, któ-
ra określa zasady rozumienia i praktykowania 
Koranu w życiu codziennym.

Ludzie owładnięci tym światem, oszu-
kani przez Szatana, sądzą, że zwieńczeniem 
mądrości jest ciągłe zajmowanie się gro-
madzeniem zysków i stałe rozglądanie się 
za wyższymi dochodami. Mądrość darowa-
na przez Boga koncentruje się natomiast na 
szczęściu wiecznym na tamtym świecie, co 
wymaga wydawania własnych środków na 
Drodze Boga i dla potrzebujących, ażeby w 
ten sposób osiągnąć harmonijne, szczęśliwe 
życie społeczne.
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kazań), nie jest (zaś) twoją powinno-
ścią zapewnienie im przewodnictwa (w 
każdej sprawie); lecz Bóg prowadzi, 
kogokolwiek zechce. Cokolwiek dobrego 
dajecie w akcie dobroczynności, to czy-
nicie to z korzyścią dla siebie samych 
i (jako wierni) nie rozdajecie inaczej, 
jak tylko poszukując „Oblicza” Boga 
(starając się być godnymi Jego łaski). 
Cokolwiek dobrego rozdajecie, zostanie 
wam w pełni spłacone i nie zostaniecie 
skrzywdzeni.
273. To (co rozdajecie) jest dla ubogich, 
którzy poświęciwszy się sprawie Boga, 
znaleźli się w rozpaczliwych warunkach. 
Nie mogą wędrować po ziemi (ażeby słu-
żyć sprawie Boga i zarabiać na życie). 
Ci, którzy są nieświadomi (ich sytuacji), 
sądzą, że są zamożni, ze względu na ich 
skromność i dostojność, lecz ty poznasz 
ich po obliczu – oni nie nagabują ludzi 
natrętnie (o datki). A cokolwiek wydaje-
cie z dobrych rzeczy, to z pewnością Bóg 
ma o tym pełną wiedzę. 
274. Ci, którzy rozdają swój majątek 
dniem i nocą, potajemnie i jawnie – ich 
nagroda jest u Pana i nie będą się lękać 
ani smucić.

270. Cokolwiek rozdajecie (czy mało, 
czy dużo, to, co dobre czy to, co złe – 
na sprawę Boga czy sprawę Szatana) i 
cokolwiek ślubujecie, Bóg z pewnością 
o tym wie. (Nawet jeśli oni uważają swą 
przyszłość za pewną), niegodziwcy nie 
mają pomocników (w czasach ostatecz-
nych).
271. Jeśli dajecie jałmużnę otwarcie, 
to jest to dobre; ale jeśli ją skrywacie i 
obdarowujecie nią biednych, to jest to 
lepsze dla was; a Bóg (uczyni to dla was 
pokutą, ażeby w ten sposób) zmazać 
część waszych złych uczynków. Bóg ma 
pełną wiedzę o tym, co czynicie.
272. (O Wysłanniku! Twoją misją jest 
przekazywanie tych wszystkich przy-
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czające), otrzymają nagrodę od swego 
Pana i nie będą się lękać ani smucić.
278. O wierzący! Trzymajcie się z dala 
od nieposłuszeństwa wobec Boga, zacho-
wując bogobojność, i porzućcie to, co 
pozostaje z lichwy, jeśli jesteście (rze-
czywiście) wiernymi. 
279. Jeśli (jednak) tego nie uczyni-
cie (i będziecie trwać w lichwie, czy 
to uważając ją za legalną, czy też nie), 
to strzeżcie się wojny z Bogiem i Jego 
Wysłannikiem. Jeśli zaś szczerze oka-
żecie skruchę (i poniechacie wszelkich 
transakcji lichwiarskich), to dostaniecie 
swój kapitał. I nie postępujcie niespra-
wiedliwie, a nie postąpią z wami nie-
sprawiedliwie. 

275. A ci, którzy zjadają lichwę (nawet 
jeśli wydaje im się przez czas jakiś, że 
osiągają dochód), obrócą się jak ten, któ-
rego Szatan oczarował i zmieszał swym 
dotknięciem (i oni zmartwychwstaną 
ze swych grobów – w taki sam sposób 
wobec Boga). To dlatego, że oni mówią: 
„Lichwa jest podobna do handlu”. Tym-
czasem Bóg zezwolił na handel, a zabro-
nił lichwy161. Do kogokolwiek przy-
chodzi napomnienie od Pana i odstępu-
je (od lichwy), ten może wtedy zatrzy-
mać swe dawne zyski (legalnie), a jego 
sprawa przechodzi do Boga (jeśli szcze-
rze żałuje i nigdy więcej nie powraca do 
lichwy, to może mieć nadzieję na to, że 
Bóg mu przebaczy). Lecz kto wraca do 
niej (stwierdzając, że jest legalna), ten 
jest towarzyszem Ognia; w nim będzie 
przebywać. 
276. Bóg pozbawi lichwę (która ma 
powiększać majątek) wszelkiego błogo-
sławieństwa i obróci ją wniwecz; dobro-
czynność zaś powiększy (a ludzie myślą, 
że ona zmniejsza majątek). Bóg nie miłu-
je zatwardziałych niewiernych (którzy 
to, na co Bóg zezwolił, uważają za zabro-
nione, natomiast to, czego zabronił – za 
dozwolone) ani upartych grzeszników. 
277. Ci, którzy wierzą i czynią dobre, 
prawe dzieła, i wykonują modlitwę 
zgodnie z jej warunkami, i płacą przepi-
sany zakat (obowiązkowe datki oczysz-
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280. A jeśli dłużnik znajdzie się w 
trudnych okolicznościach, to należy mu 
zapewnić zawieszenie (spłaty długu), aż 
do czasu, gdy jego sytuacja stanie się 
łatwiejsza; a jeśli go (dług) darujecie w 
akcie dobroczynności, to jest to lepsze dla 
was, jeślibyście tylko (o tym) wiedzieli.

281. I strzeżcie się Dnia, kiedy to zosta-
niecie sprowadzeni do Boga (ze wszyst-
kimi swoimi czynami oddanymi pod 
Jego osąd). A wtedy każda dusza otrzy-
ma w pełni odpłatę za to, na co zasłu-
żyła (przebywając na tym świecie), i nie 
dozna niesprawiedliwości.

161. Podobnie jak inne nakazy islamu, tak-
że i zakaz lichwy wprowadzany był stopnio-
wo. Wszelkie rodzaje transakcji opartych na 
lichwie zostały wyraźnie zabronione podczas 
Pożegnalnej Pielgrzymki równo trzy miesią-
ce przed śmiercią Wysłannika Bożego, niech 
będą z nim pokój i błogosławieństwo. Zwięź-
le i zarazem jasno pisał o lichwie Bediüzza-
man Said Nursi:

„Przyczyna wszelkich rewolucji i zepsu-
cia społecznego, a także upadku moral-
nego, tkwi w następującym nastawieniu, 
które można podzielić na dwa rodzaje:

Pierwszy: Nie dbam o to, że inni umie-
rają z głodu, jak długo mój własny żołą-
dek jest pełny. 

Drugi: To ty musisz ponosić koszty 
mojego łatwego życia – musisz pracować, 
ażebym ja mógł jeść. 

Lekarstwem na pierwsze nastawienie 
jest obowiązek zakatu, czyli obowiązko-
wych datków na dobroczynność. Lekar-
stwem na drugie nastawienie jest zakaz 
wszelkich transakcji lichwiarskich. Ludz-
kość nie zwracała uwagi na ów zakaz 
i w konsekwencji doznała straszliwych 
wstrząsów” (Słowa, „Słowo 25., 427-428).

Jak to zobaczymy w następnych werse-
tach, Koran jest niezwykle ścisły w podej-
ściu do problemu lichwy. Waga tej sprawy 
jest taka, że traktowanie lichwy za dozwoloną 
Koran traktuje za wstęp do niewiary i grzech. 
Uznawanie natomiast lichwy za zabronioną, a 

pomimo to czerpanie z niej korzyści, prowa-
dzi do wojny z Bogiem i Jego Wysłannikiem. 

Lichwa stanowi zasadniczy mechanizm 
koncentracji kapitału, bogacenia bogatych 
i zubażania biednych. Obecna sytuacja na 
świecie, gdzie kraje biedne są niszczone 
przez kredyty krajów bogatych, a ludzie 
zamożni żyją kosztem ubogich – to jeden z 
przykładów. Lichwa jest środkiem utrzymy-
wania opresji zarówno w skali globalnej, jak 
i w obrębie danego kraju. Poza zepsuciem, 
jakie powoduje w gospodarce, lichwa już ze 
swej natury przyczynia się do ubóstwa, ego-
izmu, apatii i okrucieństwa wobec innych. 
Prowadzi do kultu pieniądza, jego uwiel-
bienia ze względu na niego samego; niszczy 
poczucie wspólnoty i więzi międzyludzkie, 
a także ducha bezinteresownej współpracy 
międzyludzkiej. Dlatego zarówno z ekono-
micznego, jak i moralnego punktu widzenia 
stanowi zjawisko destrukcyjne. 

Islam zachęca do inwestycji opartych 
na partnerstwie, gdzie udziałowcy dzie-
lą bezpośrednio zarówno zyski, jak i straty; 
na wzajemnej pomocy i altruizmie. Zakaz 
lichwy redukuje koszty takich przedsię-
wzięć, a także pozwala kontrolować inflację. 
Pieniądz jest środkiem wymiany dóbr. Czy-
nienie samego pieniądza przedmiotem han-
dlu „wolnego od ryzyka” (risk-free trade) 
jest nieracjonalne, stanowi wyzysk i generu-
je zjawiska pasożytnicze.
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Jeśliby zaś chodziło o kupno i sprze-
daż, którego dokonujecie na miejscu, to 
nie zgrzeszycie, jeśli tego nie zapiszecie; 
ale wyznaczajcie świadków, jeśli zawie-
racie pomiędzy sobą transakcje handlo-
we, i nie czyńcie żadnej szkody ani pisa-
rzowi, ani świadkowi (nie pozwólcie tak-
że żadnemu z nich szkodzić stronom). 
Jeślibyście tak postąpili (w sposób, któ-
ry by szkodził którejś ze stron, pisarzo-
wi albo świadkowi), to zaprawdę popeł-
nicie przewinienie. (Zawsze) postępuj-
cie bogobojnie i dążcie do pobożności. 
Bóg was naucza (czego potrzebujecie w 
życiu i drogi, którą powinniście kroczyć 
w każdej sprawie); Bóg ma pełną wiedzę 
o każdej rzeczy.

282. O, wierzący! Jeśli uzgadniacie 
pożyczkę pomiędzy sobą na oznaczo-
ny czas, to zapisujcie to. Niech uczci-
wie spisze to (umowę) między wami 
pisarz i niech pisarz nie odmawia spisa-
nia tego w taki sposób, jak nauczył go 
Bóg (poprzez Koran i Swego Wysłanni-
ka); niech zatem pisze. I niech dyktu-
je dłużnik, i niech unika nieposłuszeń-
stwa Bogu, swemu Panu (który stwo-
rzył go i wychował miłosiernie i łaska-
wie), i niech nie umniejsza żadnej czę-
ści z tego (długu). Jeśli dłużnik ma sła-
by umysł lub ciało, albo nie jest w sta-
nie dyktować, to niech uczciwie dyktuje 
jego pełnomocnik (opiekun). I wezwijcie 
na świadków dwóch mężczyzn (muzuł-
manów) spośród was. Jeśli zaś tam nie 
ma dwóch mężczyzn, to (może być) 
jeden mężczyzna i dwie kobiety162 spo-
śród tych, które przyjmiecie za świad-
ków; jeśli jedna z nich zbłądzi (przez 
zapomnienie), to druga może jej przy-
pomnieć. Niech świadkowie nie odma-
wiają, jeśli są wzywani (do świadczenia). 
A (wy, którzy to zapisujecie) nie bądź-
cie niechętni zapisywaniu (umowy), czy 
będzie mała, czy duża, uwzględniając 
(jej) termin. Postępowanie w ten spo-
sób jest u Boga bardziej sprawiedliwe, 
właściwsze dla świadectwa i skutecz-
niejsze w zapobieganiu wątpliwościom. 
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162. Przyczyna, dla której Koran żąda w 
przypadku transakcji handlowych dwóch 
kobiet-świadków w miejsce jednego mężczy-
zny, jest jasna. Nie chodzi tutaj o traktowa-
nie kobiety jak połowy mężczyzny. To, co 
jest ważne, to nie względny status kobiet czy 
też mężczyzn, ale sprawiedliwość i solidność 
w handlu, szczególnie w przypadku transak-
cji związanych z zaciąganiem pożyczek. 

Przyglądając się różnorodnym kulturom 
świata widzimy, że mężczyźni częściej zaj-
mują się biznesem, aniżeli kobiety; mężczyź-
ni również są bezpośrednio odpowiedzial-
ni za utrzymanie rodziny. Poza tym zazwy-
czaj, choć nie zawsze, kobiety reagują bar-
dziej emocjonalnie niż mężczyźni i są bar-
dziej podatne na zapominanie. W związku z 
tym należałoby oczekiwać, że w sprawach, 
które nie stanowią ich zwykłego zaintereso-
wania i zajęcia, kobiety będą bardziej podatne 
na błędy i zapominanie. Oczywiście, zawsze 
znajdą się pewne kobiety z lepszą pamięcią, 
aniżeli mężczyźni, i mężczyźni reagujący bar-
dziej emocjonalnie niż kobiety. To jednak nie 
wyjątki, lecz norma i zachowania większo-
ściowe uwzględniane są w sprawach doty-
czących instytucji przeznaczonych dla danej 
wspólnoty. 

Islam nie we wszystkich sprawach zwią-
zanych z koniecznością dawania świadectwa 
wymaga dwóch kobiet w miejsce jednego 
mężczyzny. Na przykład, czy to będzie żona 
czy mąż, ktokolwiek oskarży swą żonę/męża 
o cudzołóstwo, musi czterokrotnie zaprzysiąc 
na Boga. Podobnie nie ma różnicy pomiędzy 
mężczyzną i kobietą w kwestii obserwacji 
nieba i zaświadczenia, że dana osoba widzia-
ła księżyc w nowiu, co znaczy rozpoczęcie 
albo też zakończenie miesiąca księżycowe-
go. Ponadto nie jest wymagane świadectwo 
dwóch kobiet w miejsce jednego mężczyzny 
w sprawach, w których kobiety mają większą 
wiedzę, aniżeli mężczyźni.

Duże znaczenie ma fakt, że ten wer-
set zawiera zasady niezbędne do ustanowie-
nia urzędu „notariusza publicznego”. Jednym 
z dowodów na uniwersalność Koranu, na jego 
ponadczasowość, jest to, że ustanowił te regu-
ły w czasie (i dla takiego społeczeństwa), gdy 
tylko niewielu potrafiło czytać i pisać, a poza 
tym nie były tam praktycznie dostępne mate-
riały do pisania. Te zasady są oczęść na spra-
wiedliwości, zapewniają dokładność świadec-
twa i usuwają wszelkie wątpliwości dotyczące 
warunków transakcji, tym samym redukując 
prawdopodobieństwo przyszłej niezgody.
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niej – cokolwiek zyskuje (złego). (Przeto 
módlcie się do swego Pana:) „Panie nasz, 
nie gań nas, jeśli zapominamy albo błą-
dzimy. Panie nasz, nie obarczaj nas cięża-
rem163, którym obarczyłeś tych, co prze-
minęli przed nami. Panie nasz, nie nakła-
daj na nas tego, czego nie zdołamy unieść. 
Nie karz nas za nasze winy, wybacz nam i 
okaż miłosierdzie. Jesteś naszym Obrońcą 
i Panem (któremu zawierzamy nasze spra-
wy i w którym pokładamy ufność), przeto 
wspomóż nas i obdaruj nas zwycięstwem 
nad ludem niewiernym!”164.

283. Jeśli jesteście (w takich okolicz-
nościach, jak na przykład) w podróży 
i nie możecie znaleźć pisarza, to wte-
dy wystarczy zastaw do ręki. Jeśli zaś 
sobie powierzacie depozyt, to ten, któ-
remu go powierzono, niech wypełni swe 
zobowiązanie i niech postępuje pobożnie 
i unika nieposłuszeństwa wobec Boga, 
swego Pana (wypełniając warunki umo-
wy). I nie ukrywajcie świadectwa; ten, 
kto je ukrywa – tego serce (w którym 
ma swe mieszkanie wiara) z pewnością 
zanieczyszczone jest grzechem. Bóg ma 
pełną wiedzę o tym, co czynicie. 
284. Do Boga należy wszystko, co jest 
w Niebiosach i na Ziemi; czy ujawniacie 
to, co jest w was (intencje i plany), czy 
je ukrywacie, Bóg wezwie was do zdania 
z tego rachunku. On przebacza, komu 
zechce (albo ze Swej Łaskawości, albo 
ze względu na skruchę okazaną przez 
grzeszników), i karze, kogo zechce (cze-
go wymaga Jego sprawiedliwość). Bóg 
ma pełną władzę nad wszystkim. 
285. Wysłannik wierzy w to, co zosta-
ło mu zesłane od jego Pana, i tak samo 
wierzący; każdy wierzy w Boga, Jego 
aniołów, Jego Księgi i Jego wysłanni-
ków: „Nie czynimy rozróżnienia pomię-
dzy żadnym z Jego wysłanników”. A oni 
mówią: „Usłyszeliśmy i posłuchaliśmy. 
Panie nasz, obdarz nas Swym przebacze-
niem, do Ciebie nastąpi powrót”. 
286. Bóg nie obciąża duszy ponad jej 
możliwości: na jej korzyść wypadnie to, 
cokolwiek (dobrego) zyskuje, a przeciwko 

163. Ciężarem, który został nałożony na 
dawne społeczności, były pewne przyka-
zania, jakich wymagało wychowanie zgod-
ne z ówczesnymi warunkami i usposobie-
niem tychże społeczności (zob. także – sura 
7, przyp. 38).

164. Ostatnie dwa wersety zostały objawione 
Wysłannikowi Bożemu podczas jego Wznie-
sienia. Recytowanie ich przed snem należy do 
niezwykle chwalebnych aktów pobożności. 
Sam Prorok zachęcał rodziców do uczenia ich 
swych dzieci.
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SURA 3

AL IMRAN 
(RODZINA IMRANA)

Okres medyński

Niniejsza sura zawdzięcza swo-
ją nazwę rodzinie Dziewicy Marii. 
Została objawiona w Medynie i 

składa się z 200 wersetów. Zajmuje się 
wieloma sprawami dotyczącymi stosunków 
pomiędzy muzułmanami a Ludźmi Księgi, w 
szczególności chrześcijanami. Wyjaśnia pew-
ne ważne problemy odnoszące się do Jezu-
sa: jego narodziny, cuda i misję, jaką miał 
wypełnić. Omawia obszernie, jakie nauki 
należy wyciągnąć z bitwy pod Uhud, oraz 
naucza wiernych o wierze, ufności wobec 

Boga, przedkładaniu świata przyszłego nad 
obecny, a także – mądrości zawartej w wyda-
rzeniach historycznych.

 

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Lam. Mim. 
2. Bóg; poza nim nie ma boga; Żyjący, 
Samoistniejący (dzięki któremu wszyst-
ko istnieje).
3. Bóg zsyła ci w częściach Księgę, zawie-
rającą prawdę, potwierdzającą (Boskie 
pochodzenie i prawdy, które wciąż zawie-
rają) poprzedzające ją Objawienia; i On 
zesłał Torę i Ewangelię
4. W przeszłości, jako przewodnictwo 
dla ludzi; i zesłał Rozróżnienie (dla 
odróżnienia pomiędzy prawdą a fałszem, 
i wiedzę, a także moc sądzenia, tak by 
można było się nim posługiwać)1. Suro-
wa kara czeka tych, którzy nie wierzą w 
Objawienia Boże. Bóg jest pełen Chwa-
ły, Niezwyciężony, zawsze zdolny do 
odpłaty.
5. Z pewnością – nic na Ziemi ani w Nie-
biosach nie jest przed Bogiem skryte. 
6. To On kształtuje was w łonach 
(matek), jak zechce. Poza Nim nie ma 
Boga; On jest pełen Chwały, Potężny, 
Niezwyciężony i Mądry. 
7. To jest Ten, który zesłał ci Księgę, 
a w niej są wersety wyraźne w swym 
znaczeniu, treści i – rozstrzygające: one 
są istotą Księgi, inne zaś – alegorycz-
ne2. Ci, w których sercach jest skłon-
ność do zejścia z prostej drogi, idą za 
tym, co jest w niej alegoryczne; usiłują 
(powodować) niezgodę i poddać to (co 
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niejasne) dowolnemu wyjaśnianiu, choć 
nikt poza Bogiem nie zna wyjaśnie-
nia tego. A ci, którzy są mocno zako-
rzenieni w wiedzy, mówią: „Wierzymy 
w to (we wszystkie wersety, zarówno 
wyraźne, jak i alegoryczne); wszystko 
pochodzi od naszego Pana”; napomnie-
nie otrzymują jednak tylko ludzie zro-
zumienia.

8. (Oni błagają Boga): „Panie nasz, nie 
daj sercom naszym zboczyć (z Pro-
stej Ścieżki), skoro nas poprowadzi-
łeś, i obdaruj nas Swym miłosierdziem. 
Zaprawdę, jesteś Obdarzającym.
9. „Panie nasz, Ty jesteś Tym, któ-
ry zbierze ludzkość w Dniu, co do 
(nadejścia) którego nie ma wątpliwości. 
Zaprawdę, Bóg nie łamie obietnicy”.

1. „Rozróżnienie” – zob. 2:53, przyp. 60.
Odnośnie do Tory i Ewangelii, które 

potwierdza Koran: Tora w terminologii kora-
nicznej oznacza Księgę, którą otrzymał pro-
rok Mojżesz, pokój z nim, i która zawierała 
Dziesięcioro Przykazań, zapisanych na tabli-
cach i przekazanych mu na górze Synaj. Moj-
żesz zebrał resztę objawionych praw i prze-
kazał po jednej kopii każdemu z plemion i 
jedną kopię Lewitom, aby jej strzegli. Księ-
ga ta, znana jako Tora, istniała aż do pierw-
szego zniszczenia Jerozolimy. Kopia powie-
rzona Lewitom spoczywała obok Arki Przy-
mierza, razem z tablicami Dziesięciorga Przy-
kazań, i Izraelici zwali ją „Tora”. Żydzi jed-
nakże nie ustrzegli tej księgi. Za panowa-
nia Jozjasza, króla Judy, Świątynia poddana 
została remontowi i najwyższy kapłan – Hil-
kiasz – odnalazł przypadkowo księgę, leżącą 
w miejscu prac budowlanych. Dał ją sekre-
tarzowi królewskiemu, Szaphanowi, a ten 
zaniósł ją do króla. Tora stanowiła zatem dla 
nich księgę niemal obcą, zapomnianą (zob. II 
Kr., 22:8-13).

Toteż kiedy król babiloński, Nabukadne-
sar, zdobył Jerozolimę, zburzył miasto i Świą-
tynię aż do fundamentów, Izraelici utracili na 
zawsze te kilka kopii oryginalnej Tory, które 
jeszcze posiadali. Za czasów proroka Ezdra-
sza część Izraelitów powróciła z niewoli babi-
lońskiej i, kiedy Jerozolima została odbudo-
wana (dzięki królowi perskiemu – J. S.), cała 

dotychczasowa historia Izraela, obejmująca 
14 ksiąg Starego Testamentu, została spisana 
przez wspomnianego Proroka z pomocą star-
szych członków wspólnoty. Cztery z tychże 
ksiąg (Wyjścia, Kapłańska, Liczb i Powtó-
rzonego Prawa) zawierają opowieść o życiu 
Mojżesza. Zostały w niej zapisane także te 
wersety Tory, które miał w swym posiadaniu 
Ezdrasz. Obecna Tora obejmuje zatem frag-
menty oryginalnej księgi, przeplatające się z 
biografią Mojżesza (skomponowaną w spo-
sób opisany wyżej).

Pewne wyrażenia pomagają nam umiej-
scowić owe fragmenty oryginalnej Tory. 
Zazwyczaj rozpoczynają się słowami: „Wtedy 
Pan rzekł do Mojżesza”, i: „Mojżesz powie-
dział, Pan, twój Bóg nakazuje ci”. Takie 
wyrażenia są najprawdopodobniej fragmen-
tami pierwotnej Tory. Kiedy jednak wraca 
narracja biograficzna, możemy być pewni, 
że kończy się autentyczna Tora. Niezwykle 
trudno zwyczajnemu czytelnikowi stwier-
dzić, gdzie autorzy i redaktorzy ksiąg biblij-
nych dodali coś od siebie, wyjaśniając jakiś 
problem albo opracowując go: a więc usta-
lić, co jest oryginałem, a co glosą. Jednak ci, 
którzy mają wgląd w Boskie Pisma, potrafią 
dokonać takiego rozróżnienia. 

Koran określa mianem Tora oryginal-
ną księgę, objawioną Mojżeszowi i potwier-
dza jej wersety zawarte obecnie w księgach 
biblijnych. Jeśli porównamy te fragmen-
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2. Muhkam oznacza to, co zostało wykona-
ne w sposób trwały i doskonały, podczas gdy 
mutashabih wywodzi się z korzenia shibh, 
co oznacza podobieństwo. Wszystkie wersety 
Koranu są muhkam w tym sensie, że nie ma 
wątpliwości co do ich Boskiego autorstwa; są 
również mutashabih w tym znaczeniu, że są 
nawzajem powiązane. Jednakże w tym wer-
secie znaczenie muhkam i mutashabih jest 
następujące:

Wersety muhkam to takie wersety, któ-
rych znaczenie jest tak oczywiste i jasne, 
że nie dają pola do żadnej dwuznaczności. 
Takie wersety są rdzeniem Koranu. Zawiera-
ją napomnienia i naukę, odrzucenie błędnych 
doktryn, a także zasady prawdziwej wiary, 
nauki związane z religią, oddawaniem czci 
Bogu, życiem codziennym i moralnością oraz 
obowiązkami i zakazami. To te wersety pro-
wadzą człowieka, który naprawdę poszukuje 
prawdy, oraz tych wszystkich, którzy zwra-
cają się ku Koranowi w celu dowiedzenia się, 
co powinni czynić, a czego nie. 

Wersety mutashabih to te wersety, które 
posiadając więcej niż jedno znaczenie, wyma-
gają w celu zrozumienia drugiego dowodu. 
Przyczyna tych wieloznaczności związana 
jest z upływem czasu, zmianą okoliczności, 
wzrostem wiedzy człowieka; jest tyle pozio-
mów zrozumienia, ilu jest ludzi. Koran, jako 
Słowo Boże, zwraca się do wszystkich pozio-
mów zrozumienia od czasu swego Objawie-
nia aż do Dnia Zmartwychwstania. Sprawy, 
które niełatwo pojąć, wyjaśnia ludziom za 
pomocą metafor, porównań, personifikacji i 
parabol. Ten sposób wyjaśniania nie szkodzi 
niezmiennym, zasadniczym prawdom religii, 
gdyż Bóg w sposób jasny pouczył nas, czego 
od nas żąda w odniesieniu do wiary, oddawa-
nia Mu czci, moralności, a także obowiązków 
i zakazów. Wersety mutashabih (alegorycz-
ne) zawierają prawdy względne, które można 
zrozumieć, rozważając odpowiednie wersety i 
odnosząc je do wersetów muhkam. 

ty z Koranem, to nie znajdziemy różnicy 
pomiędzy tymi dwoma źródłami w zakresie 
spraw podstawowych. Różnice dotyczą kwe-
stii prawnych i mają znaczenie drugorzędne. 
Nawet dzisiaj uważny czytelnik może stwier-
dzić, że Tora i Koran pochodzą z tego same-
go, Boskiego źródła. 

Podobnie Indżil (Ewangelia) oznacza 
natchnione wypowiedzi Jezusa (pokój z nim) 
z trzech ostatnich lat jego misji jako Wysłan-
nika. Nie dysponujemy pewnymi dowodami, 
dzięki którym moglibyśmy w sposób roz-
strzygający stwierdzić, czy wypowiedzi Jezu-
sa były zapisywane za jego życia. Możliwe, 
że jacyś ludzie je notowali, a uczniowie zapa-
miętywali. Po jakimś czasie jednak napisano 
kilka traktatów o życiu Jezusa. Ich autorzy 
zapisali te wypowiedzi, które otrzymali od 
poprzedniego pokolenia współwyznawców, 
albo w formie przekazu ustnego, albo zapi-
sków o wydarzeniach z jego życia. W związ-
ku z tym ewangelie Mateusza, Marka, Łuka-
sza i Jana, których autorzy należą do dru-
giego i trzeciego pokolenia po Jezusie i które 
zostały wybrane spośród ponad 300 innych, 
podobnych wersji i zaakceptowane przez 
Kościół katolicki jako „ewangelie kanonicz-
ne”, nie są tożsame z Indżil Jezusa. Raczej 
Indżil składa się z tych wypowiedzi Jezusa, 
które tworzą część tychże „ewangelii”. Nie-
stety nie mamy możliwości odróżnienia frag-
mentów oryginalnej Ewangelii od tego, co 
napisali sami autorzy. Wszystko, co może-
my powiedzieć, to to, że części bezpośrednio 
przypisywane Jezusowi, na przykład stwier-
dzenia takie jak: „I Jezus powiedział”, „I 
Jezus nauczał”, najprawdopodobniej składają 
się na autentyczną Ewangelię. Całość tychże 
fragmentów nazywana jest w Koranie Indżil 
i to właśnie je potwierdza Koran. Porównując 
je z nauką koraniczną, stwierdzamy jedynie 
niewiele niezgodności, a każdą z tychże nie-
zgodności da się łatwo rozwiązać za pomocą 
bezstronnego rozważania (na podst. Al-Mau-
dudi, 1:233-234). 



al Imran138 Część 3, Sura 3

Ze względu na rzeczywistość ludzkie-
go życia na tym świecie więcej jest prawd 
względnych niż absolutnych, niezmiennych. 
Ażeby to zrozumieć, weźmy jako przykład 
kryształowy żyrandol. Podczas gdy światło 
pozostaje to samo, siedzący wokół odbierają 
różne kolory i światło o różnej mocy w miarę 
zmieniania swej pozycji. Te różnice wynika-
ją z różnych kształtów kryształów w żyran-
dolu i różnych boków kryształów. W ten sam 
sposób Bóg włączył do Koranu pewne wer-
sety alegoryczne, aby zapewnić nieograni-
czone znaczenie przy pomocy ograniczonych 
słów wszystkim ludziom, bez względu na ich 
poziom wiedzy lub zrozumienia, ażeby ich 
uczyć aż do Dnia Sądu. W taki sposób zapra-
szani są do rozważania Księgi i do wejścia na 

drogę prostą. Nie wolno przy tym zapomi-
nać, że nie należy dopatrywać się dokładnego 
podobieństwa pomiędzy tym, co jest porów-
nywane, a tym, do czego to jest porówny-
wane. 

Skoro wersety alegoryczne mają różno-
rakie znaczenie, uczeni interpretujący Koran 
mogą zdołać odkryć jedno lub więcej z tych 
znaczeń. I każde z ich odkryć można uznać 
za prawdziwe, zakładając, że pozostaje w 
zgodzie z wersetami muhkam oraz zasadami 
islamu, regułami koranicznego języka arab-
skiego, a także z regułami nauki interpretacji. 
Ale jakiegokolwiek znaczenia by nie odkrył 
uczony, dokładne znaczenie tychże wersetów 
zawsze jest u Boga, Wszechwiedzącego. To 
jest prawidłowa egzegeza.
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czył na drodze Boga, a drugi to byli nie-
wierzący, którzy widzieli (podczas wal-
ki) na własne oczy (oddział wiernych) 
dwukrotnie bardziej liczebny niż w rze-
czywistości. Bóg umacnia Swą pomocą 
i zwycięstwem, kogo zechce. Zaiste, w 
tym jest nauka dla tych, którzy potra-
fią postrzegać.
14. Wrodzona jest mężczyznom namięt-
ność do kobiet, chwalenia się synami, 
(zgromadzonymi) skarbami złota i sre-
bra, szlachetnymi rumakami, trzodą i 
uprawami. To są radości tego, ziemskie-
go życia. Ale u Boga jest najlepszy z 
celów, do których należy dążyć. 
15. Powiedz (im): „Czy mam wam powie-
dzieć, co jest lepszego niż to (co z taką 
namiętnością pragniecie posiąść)?” Dla 
tych, którzy trzymają się z dala od nie-
posłuszeństwa wobec Boga i są bogoboj-
ni, przygotowane są u ich Pana Ogro-
dy, przez które przepływają rzeki i w 
których będą przebywać (na zawsze), i 
małżonki czyste, i upodobanie Boga. Bóg 
doskonale widzi swoje sługi.

10. Niewierzący, ani majątek ani potom-
stwo nie przyniesie im wcale pożytku 
wobec Boga; oni są paliwem dla Ognia. 
11. To jest jak to, co przydarzyło się kla-
nowi Faraona (jego dworowi i arystokra-
cji wojskowej) i tym, co byli przed nimi. 
Oni zaprzeczali naszym Znakom i Obja-
wieniom i Bóg pochwycił ich ze wzglę-
du na ich grzechy. Odpłata Boga jest 
surowa. 
12. Powiedz niewierzącym: „Wkrótce 
zostaniecie pokonani i zebrani w piekle”. 
Jakże złe jest to miejsce odpoczynku! 
13. Zaiste, to był znak oczywisty (praw-
dziwości Bożej drogi) i nauka dla was w 
dwóch oddziałach, które spotkały się (w 
bitwie pod Badr): jeden z oddziałów wal-
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się (Bogu)?” Jeśli się poddali, to zaiste 
On ich prowadzi; lecz jeśli się odwró-
cą, to pozostaje Ci jedynie przekazywać 
Posłannictwo w sposób jasny i pełny. 
Bóg doskonale widzi Swe sługi. 
21. Tym, którzy nie wierzą w Objawie-
nia Boże i często zabijają proroków (do 
nich posłanych) wbrew wszelkiemu pra-
wu; i tym, którzy zabijają wspierających 
sprawiedliwość i starających się ją usta-
nowić – obwieść karę bolesną. 
22. To są ci, których działania nie przy-
niosą im żadnego pożytku ani w tym 
świecie, ani w przyszłym, i oni nie mają 
pomocników (którzy by sprawili, że ich 
czyny nabrałyby wartości i ocaliłyby ich 
od kary). 

16. Ci (bogobojni, pobożni) modlą się: 
„Panie nasz, zaiste – wierzymy, prze-
to przebacz nam nasze winy i chroń nas 
przed karą Ognia”.
17. Ci, którzy nie poddają się (w nie-
szczęściach i wytrwale wypełniają przy-
kazania Boże, powstrzymując się od 
grzechów), i prawdomówni (w słowach 
i czynach, a także umowach), posłusz-
ni i pełni poświęcenia, i którzy rozda-
ją (z tego, w co Bóg ich zaopatrzył, na 
Jego drodze i dla potrzebujących), i któ-
rzy przed świtem upraszają Bożego prze-
baczenia.
18. Bóg (Sam) zaświadcza, że z pewno-
ścią prócz Niego nie ma boga, i tak samo 
czynią aniołowie i ci, którzy wiedzą; 
mocni w przestrzeganiu prawdy i pra-
wości: (oni wszyscy zaświadczają, że) nie 
ma boga prócz Niego, pełnego Chwały, o 
nieodpartej Mocy, Mądrego3.
19. (Prawdziwą) religią u Boga jest 
islam4. Ci, którym wcześniej dano Księ-
gę, poróżnili się ze względu na zawist-
ną rywalizację i zarozumiałość dopiero 
po tym, jak przyszła do nich wiedza (o 
prawdzie). Kto nie wierzy w Objawienia 
Boże (niech wie, że) Bóg jest szybki w 
(dokonywaniu) rozrachunku. 
20. Jeśli oni wciąż się z tobą spierają, 
powiedz (im, o Wysłanniku): „Poddałem 
się całkowicie Bogu i tak samo uczyni-
li ci, którzy mnie naśladują”. I zapytaj 
tych, którym dana była Księga poprzed-
nio, i zwykłych ludzi, nieznających wca-
le Księgi: „Czy wy także poddaliście 
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innym w całym wszechświecie. Moc, dzię-
ki której istoty żywe postrzegają i słyszą, 
wskazuje na to, że Stwórca widzi i słyszy, a 
ich zdolność do zaspokajania swoich potrzeb 
życiowych świadczy, że Stwórca zaopatru-
je wszystko. Śmierć istot żywych i zastępo-
wanie ich przez nowe dowodzi wieczności 
Stwórcy. Podobnie porządek wszechświata 
i rzeczywistość, której komponenty nawza-
jem się wspierają, również wskazuje na fakt, 
że istnieje jeden jedyny Stwórca. Na przy-
kład po to, aby drobinka pokarmu zosta-
ła wchłonięta do ludzkiego organizmu jako 
pożywienie, muszą współpracować ze sobą 
słońce, ziemia, woda i rośliny, z których to 
pożywienie zostało wyprodukowane, a tak-
że wszystkie organy ludzkiego ciała. Można 
to objaśnić jedynie przypisując tę koopera-
cję Jedynej Istocie, która ma pełną wiedzę o 
wszystkich tych rzeczach i władzę nad nimi. 
Jest oczywiste, że ktokolwiek stworzył sys-
tem słoneczny i nim kieruje, stworzył rów-
nież ludzkie ciało i sprawuje nad nim pieczę. 
Spośród wszystkich stworzeń to ludzkość 
posiada wolę i świadomość. Mimo to żaden 
człowiek nie decyduje o swoim przyjściu na 
świat, wyborze rodziny, koloru skóry czy 
też czasu i miejsca narodzin i śmierci. Poza 
tym istoty ludzkie odgrywają tylko niewiel-
ką rolę w najzwyklejszych aktach, takich jak 
np. jedzenie i picie. To nie my sprawiamy, że 
musimy jeść i pić; to ktoś inny zaprojektował 
nasze ciało, działające automatycznie, bez 
związku z naszą wolną wolą. To ktoś inny 
umieścił nas w sprzyjającym dla nas środo-
wisku i określił relacje pomiędzy nim a nami, 
włączając to, co jest jadalne i to, co jadalne 
nie jest. Rola, jaką odgrywamy w jedzeniu i 
piciu, polega jedynie na tym, że wkładamy 
do naszych ust kawałek pokarmu, gryziemy 
go i żujemy. Wszystko to dowodzi jasno, że 
Ten, który zaprojektował ciało ludzkie, ze 
wszystkimi jego potrzebami i organami, jest 
tą samą Istotą, co Ten, który stworzył środo-
wisko wraz ze słońcem, ziemią, wodą i rośli-
nami i który podjął się zaspokajać te potrze-
by. Ta Istota jest Tym, który ma pełną wie-

3. Ten werset, będąc najwspanialszym dowo-
dem Istnienia Boga i Jego Jedności, jest wer-
setem najbardziej ekspresyjnym; traktuje 
się go jako tożsamy z największym Imie-
niem Boga.

Wszystko we wszechświecie, od najmniej-
szej cząsteczki po najrozleglejsze galaktyki, a 
także każde zdarzenie, które ma w nim miej-
sce, nosi wyraźne znamię Istnienia i Jedno-
ści Boga. Każda rzecz, rozpoczynająca swe 
istnienie, ze swoimi szczególnymi cechami 
i całym życiem, funkcjami, jakie pełni w 
powszechnej sieci bytu, wskazuje na jedną 
Istotę Boską, mającą Atrybuty absolutne i 
nieskończone, takąż Wiedzę, Władzę i Wolę. 

Wyobraźmy sobie, że w południe sto-
imy nad rzeką. W każdym z pęcherzy-
ków powietrza płynących tą rzeką można 
dostrzec małe, jaśniejące słońce. Kiedy te 
pęcherzyki przechodzą do zamkniętego kana-
łu, już nie możemy ich obserwować. Ale w 
pęcherzykach przepływających obok nas w 
danej chwili wciąż możemy dostrzec te same 
maleńkie słońca. Dowodzi to tego, że słoń-
ca znajdowane w pęcherzykach nie należą 
do samych pęcherzyków ani same siebie nie 
stworzyły. Są natomiast odbiciem jednego, 
jedynego słońca na niebie. W taki oto spo-
sób każdy pęcherzyk daje świadectwo istnie-
nia i jedności słońca. Pokazuje to również, że 
słońce dostarcza światła. (Jeśli spojrzymy na 
słońce poprzez pryzmat, możemy dostrzec 
jego światło w różnych barwach). Maleń-
kie słońca odbijają się w nowych pęcherzy-
kach powietrza, które przepływają obok nas, 
podczas gdy inne giną w zamkniętym kana-
le. Wszystko to dowodzi tego, że słońce jest 
obiektem stałym. 

Wszystkie rzeczy we wszechświecie są 
jak pęcherzyki powietrza. Rozpoczęcie ist-
nienia tych rzeczy, zakładając, że są odpo-
wiednio wyposażone do życia i znajdują się 
w odpowiednim środowisku, dowodzi Ist-
nienia Stwórcy, który dysponuje pełną wie-
dzą, zarówno o poszczególnych przedmio-
tach, jak i o wszechświecie. Każdy przedmiot 
jest bowiem w relacji niemal ze wszystkim 
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dzę o wszechświecie i ludzkości i ma dosyć 
mocy, by stworzyć i kierować nimi wszystki-
mi jednocześnie i całkowicie swobodnie. 

Niezależnie od tej rzeczywistości „obiek-
tywnej”, faktem jest, że istoty ludzkie odczu-
wają w swej świadomości i sumieniach Ist-
nienie Boga jako punkt oparcia, szczegól-
nie wtedy, kiedy są pozostawieni sami sobie, 
bez pomocy znikąd. W takich sytuacjach nie-
szczęść i beznadziei, a także, gdy nikt nie 
chce wspomóc człowieka w jego pragnie-
niach, ze szczególną mocą zwracamy się ku 
Bogu. Ludzie czują, że musi być Ktoś, kto 
potrafi pomóc im osiągnąć ich pragnienia i 
zamierzenia i ocalić ich od niebezpieczeństwa. 
Nawet jeśli nie borykają się z trudnościami, 
to mają wewnętrzne odczucie Jego Istnienia. 

Krótko mówiąc, jest rzeczą absolutnie 
niemożliwą wyjaśnić życie na Ziemi bez Ist-
nienia Boga. Jego Istnienie jest bardziej oczy-
wiste, aniżeli cokolwiek innego we wszech-
świecie. Osoba, która Mu zaprzecza, nie róż-
ni się od tego, kto zamyka oczy w południe i 
twierdzi, że nie ma słońca. A Istnienie Boga 
jest bardziej oczywiste od istnienia Słońca. 
Każdy może postępować jak sofista i wątpić 
w swoje własne życie, ale nie może wątpić w 
Istnienie Boga lub Jego Jedność. Pewne czyn-
niki, takie jak pycha, czynienie zła, niewła-
ściwe postrzeganie rzeczywistości ze wzglę-
du na np. edukację lub środowisko, w któ-
rym dana osoba wyrosła, styl życia i zainte-
resowania, mogły „opieczętować” zdolności 
„widzenia”, „słyszenia” i „myślenia”, co pro-
wadzi niektórych ludzi do negowania istnie-
nia Boga. Tymczasem aniołowie i ci, którzy 
posiadają „wiedzę”; widzący rzeczy i zdarze-
nia oczyma uzdolnionymi do „widzenia”, sły-
szący „uszami” uzdolnionymi do „słyszenia”, 
pojmujący sercem zdolnym do pojmowania i 
dostatecznie żywym, i czystym sumieniem; a 
także ci, którzy polegają na wiedzy, jaką pro-
rocy otrzymywali od Boga poprzez Objawie-

nie, wszyscy oni zaświadczają, że Bóg istnie-
je i że jest Jeden Jedyny. 

4. Literalnie słowo „islam” oznacza „podda-
nie”, „zbawienie” i „pokój”. Jedynie poprzez 
oddanie się Bogu człowiek jest w stanie osią-
gnąć spokój zarówno w sferze indywidualnej, 
jak i społecznej, i zbawienie w tym i tamtym 
świecie. To dlatego prorocy przybywali z tą 
samą doktryną wiary, tymi samymi przepi-
sami dotyczącymi kultu i moralności i zasa-
dami regulującymi życie społeczne. Różnili 
się tylko w drugorzędnych kwestiach praw-
nych, związane to zaś było z okolicznościa-
mi czasu i warunkami, w jakich żyli. Nato-
miast nazwa religii, która obejmuje tę dok-
trynę i te reguły, to „islam”. Nazwy takie, jak 
judaizm czy chrześcijaństwo, były nadawa-
ne tej religii albo przez jej zwolenników albo 
przez oponentów jakiś czas po tym, jak Moj-
żesz i Jezus opuścili nasz świat. Oznacza to, 
że wszyscy prorocy przyszli z islamem i gło-
sili go, natomiast ich zwolennicy nie zdołali 
ustrzec religii i nie przestrzegali jej w pełni. 
Z czasem zaś dokonywali w niej zmian. Osta-
tecznie islam był głoszony przez Muhamma-
da, pokój z nim, w sposób, który uwzględniał 
wszystkich ludzi aż do końca czasu. Toteż 
jedynie „islam”, który głosił Prorok Muham-
mad, aprobowany jest przez Boga, jako 
religia prawdziwa: Mów (O Wysłanniku): 
„My wierzyliśmy w Boga, nie przydając mu 
współtowarzyszy, i w to, co zostało posła-
ne nam, i to, co zostało posłane Abrahamo-
wi, Ismailowi, Izaakowi, Jakubowi i proro-
kom, którzy zostali powołani w plemionach, 
i to, co zostało dane Mojżeszowi, Jezusowi i 
wszystkim innym prorokom od ich Pana; nie 
czynimy pomiędzy nimi rozróżnienia (co do 
wiary) i jesteśmy muzułmanami (poddanymi 
wyłącznie Jemu). Ktokolwiek szuka religii 
innej niż islam, to nie zostanie ona nigdy od 
niego przyjęta, a na Tamtym Świecie będzie 
pośród przegranych” (3:84-85).
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26. Powiedz: „O Boże, Panie Króle-
stwa! Dajesz królestwo, komu zechcesz 
i odbierasz królestwo, od kogo zechcesz; 
wynosisz, kogo zechcesz i poniżasz, kogo 
zechcesz; w Twoim ręku jest wszelkie 
dobro. Z pewnością masz wszelką wła-
dzę nad każdą rzeczą. 
27. Sprawiasz, że noc przechodzi w 
dzień i sprawiasz, że dzień przechodzi 
w noc (i zmniejszają się lub powiększa-
ją); i wyprowadzasz żyjące z martwe-
go, i wyprowadzasz martwe z żyjące-
go, i zaopatrujesz kogokolwiek zechcesz 
bez miary”. 
28. Niech wierzący nie biorą sobie nie-
wierzących za przyjaciół, opiekunów i 
doradców, przedkładając ich nad wier-
nych. Kto tak czyni, nie jest na drodze 
pochodzącej od Boga i nie ma z Nim nic 
wspólnego, chyba że (czynicie tak) w 
celu ochrony przed nimi lub jako środek 
ostrożności (ażeby uchronić się przed 
prześladowaniami i przymuszaniem do 
odejścia od waszej religii, albo zdradą 
swej społeczności albo utratą życia). A 
Bóg ostrzega was przed samym Sobą i do 
Boga jest ostateczny powrót5.
29. Powiedz (wiernym): „Czy skrywa-
cie, co jest w waszych sercach, czy też 
to ujawniacie, Bóg o tym wie. On wie 
wszystko to, co jest w Niebiosach i na 
Ziemi. Bóg ma pełną wiedzę o każdej 
rzeczy”.

23. Czy nie rozważasz (przypadku) 
tych, którym dano część Księgi? Zostali 
wezwani do Księgi Boga, ażeby rozstrzy-
gnęła pomiędzy nimi, potem zaś (po roz-
strzygnięciu) część z nich odwraca się z 
niechęcią. 
24. (Oni ryzykują) gdyż twierdzą: 
„Ogień w ogóle nas nie tknie, wyjąwszy 
pewną liczbę dni”. (Fałszywe wierzenia) 
które zwykli byli wymyślać, zwiodły ich 
w ich religii. 
25. Jakże sobie poradzą, kiedy ich zbie-
rzemy na Dzień (Straszny), co do nadej-
ścia którego nie ma wątpliwości, i kiedy 
każda dusza będzie rozliczona w pełni z 
tego, co zrobiła (na tym świecie), i nikt z 
nich nie dozna niesprawiedliwości?
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5. Ten werset nie zabrania wiernym trakto-
wać innych dobrze: nawet jeśli bliźni są nie-
wiernymi, wierni powinni czynić im dobro. 
Przestrzeganie prawa, dotrzymywanie obiet-
nic i umów, powaga i prawdomówność w 
transakcjach, dobroczynność i miłosierdzie – 
wszystko to należy do wymogów wiary. Jed-
nak wierni nie mogą preferować niewierzą-
cych, szczególnie jeśli są w sposób otwar-
ty wrogo nastawieni do islamu i muzułma-
nów podczas zajmowania się swoimi spra-
wami, ani nie mogą ich sobie brać za zaufa-

nych, doradców, zarządców lub przyjaciół. 
Nie mogą ustanawiać relacji z nimi w spo-
sób, który by szkodził islamowi lub wspól-
nocie muzułmańskiej. Jedynie w celu chro-
nienia islamu, wspólnoty muzułmańskiej i jej 
świętych wartości i tylko w przypadkach nie-
uchronnego zagrożenia niesprawiedliwością i 
prześladowaniem mogą brać ich za przyjaciół 
i obrońców, i tylko zakładając, że ich serca są 
w pełni zadowolone z wiary (16:106). Ale ten 
rodzaj relacji wymaga tego, by zachować gra-
nice, ustanowione przez Boga.
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wezwania i niech wiedzą, że) Bóg nie 
miłuje niewiernych.
33. (Oni odmawiają wiary w ciebie i pew-
nych proroków, ponieważ nie pojawiłeś 
się pośród nich; Bóg obdarza Posłannic-
twem kogokolwiek zechce i) Bóg uczynił 
czystymi Adama i Noego, i Dom Abra-
hama, i Dom Imrana, wybierając ich 
ponad całą ludzkość
34. Jako potomków dla siebie nawza-
jem (i oni postępowali tą samą dro-
gą. Przeto okazując szacunek wierze w 
nich jako proroków, nie czyńcie rozróż-
nienia pomiędzy nimi i nie myślcie ani 
nie mówcie źle o Boskim wyborze). Bóg 
wszystko słyszy, jest Wszechwiedzący7.
35. (Wspomnij) kiedy to żona Imrana 
błagała: „Mój Panie, poświęciłam to, co 
jest w mym łonie, wyłącznie w służ-
bie Tobie. Przyjmij zatem to ode mnie. 
Zaprawdę, jesteś Słyszący i Wszechwie-
dzący”.
36. A kiedy porodziła, rzekła: „Mój 
Panie, wydałam na świat dziewczynkę”. 
Bóg wie najlepiej, co porodziła (dlatego 
nie musiała odczuwać przykrości, gdyż) 
chłopiec (którego oczekiwała) nie mógł-
by być tym samym, co dziewczynka 
(którą ją obdarzyliśmy i którą mieliśmy 
obdarować wielką łaskawością). „Nada-
łam jej imię Maria i powierzyłam ją i jej 
potomstwo Tobie dla ochrony przed sza-
tanem na wieki odrzuconym (od Bożego 
Miłosierdzia)”. 
37. (W odpowiedzi na szczerość jej mat-
ki i czystość intencji przy ofiarowa-
niu dziecka) jej Pan przyjął ją z wiel-
ką łaskawością i zapewnił jej wspania-
ły wzrost (wychowanie), i powierzył 
ją opiece Zachariasza. Kiedy Zachariasz 

30. Tego Dnia, kiedy każdej duszy zosta-
nie przedstawione, co uczyniła dobrego i 
co uczyniła złego, będzie ona pragnąć, 
ażeby pomiędzy nią a tym złem była 
ogromna przestrzeń. Bóg ostrzega was 
przed samym Sobą. A Bóg jest współ-
czujący wobec Swoich sług. 
31. Powiedz (im, o Wysłanniku): „Jeśli 
rzeczywiście miłujecie Boga, to idźcie za 
mną, a Bóg będzie was miłował i przeba-
czy wam wasze grzechy”. Bóg jest Prze-
baczający, Współczujący6.
32. Powiedz (także): „Bądźcie posłusz-
ni Bogu i Wysłannikowi”. Jeśli mimo 
to się odwrócą (to powinieneś wiedzieć, 
że tylko niewierni odwracają się od tego 
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zachodził do niej do świątyni, znaj-
dował ją zaopatrzoną w pożywienie. 
„Mario”, pytał, „skąd to do Ciebie przy-

chodzi?” Ona odpowiadała: „Od Boga”. 
Zaprawdę, Bóg zaopatruje, kogo zechce 
bez miary.

6. Już sam ten werset wystarczyłby, aby 
ogłosić nieomylność Wysłannika Bożego, nie-
chaj będzie z nim pokój, i znaczenie podąża-
nia za jego sunną, nawet jeśli nie byłoby żad-
nego innego wersetu o porównywalnej wadze. 

Miłość stanowi zasadniczą istotę bytu i 
ogniwo łączące jego części. Ze swoimi zasad-
niczymi cechami, biorącymi początek w Jego 
Istocie, Atrybutach, Imionach i działaniach, 
Stwórca Bytu jest całkowicie doskonały. 
Każda doskonałość jest miłowana ze wzglę-
du na siebie samą. Ponieważ Bóg jest dosko-
nały i jest źródłem wszelkiej doskonałości 
w istnieniu, wart jest miłości ponad wszyst-
ko inne. Będąc Wszech-Miłującym, miłuje 
Się w sposób odpowiedni dla Swojego świę-
tego życia. Ta miłość jest początkiem istnie-
nia i wszechświata. Ze względu na Swą świę-
tą miłość ku Sobie stworzył wszechświat i 
miłuje wszystkie ze swoich stworzeń ponad 
wszelką miarę i porównanie z czymkolwiek 
innym. Ta nieskończona miłość skierowana 
jest przede wszystkim do Proroka Muham-
mada, pokój z nim, jako że jest on zarówno 
pierwowzorem, jak i najwspanialszym owo-
cem stworzenia; tego, który manifestował 
Boga całym swym życiem i religią, którą gło-
sił. Dał ludziom wiedzę o Bogu i miłość do 
Boga, w ten sposób wyjaśniając cel stworze-
nia świata przez Niego. Ludzkość obdarzona 
jest pozycją najwznioślejszą, a jej zadaniem 
jest odpowiadać na Bożą miłość do stworzeń, 
włączając w to w szczególności samą ludz-
kość, wraz z uznaniem i miłością do Boga. 
Miłość do Niego wymaga miłości do Jego naj-
bardziej umiłowanego sługi i Wysłannika – 
Proroka Muhammada – ponieważ brama do 
miłości Boga otwiera się przez Niego. Miłość 
do niego ukazuje się poprzez pójście za jego 
przykładem i ułożenie sobie życia wedle reli-

gii, którą głosił. Ludzie nie okażą szczero-
ści w wyrażaniu miłości, dopóki nie zaczną 
naśladować praktyki Proroka Muhammada w 
swym życiu codziennym. Niniejszy werset to 
potwierdza.

7. Uczeni muzułmańscy, tacy jak Muhyi’d-
din ibn al-Arabi i Bediüzzaman Said Nur-
si porównują stworzenie do drzewa. Drze-
wo wzrasta z nasienia. To nasienie zawiera 
prawa, które Bóg ustanowił, ażeby rządziły 
przyszłym życiem drzewa. Program i ogól-
na przyszła forma drzewa, z jego wszystkimi 
częściami, także są zakodowane albo zapisa-
ne w nasieniu. Główna substancja albo esen-
cja drzewa, zakodowana w nasieniu, stopnio-
wo się uszlachetnia i rozwija, aż wyda owo-
ce. Jak życie drzewa rozpoczyna się i kończy 
w nasieniu, tak i ludzkość jest nie tylko owo-
cem, ale także nasieniem Drzewa Stworzenia. 

Korzenie Drzewa Stworzenia znajdują się 
w Niebiosach. To drzewo najpierw wyprodu-
kowało swoje dwie główne gałęzie symboli-
zujące światy duchowe/metafizyczne i mate-
rialne/fizyczne. Światy fizyczne są podzielo-
ne na dwa wymiary: niebiosa i ziemię, każdy 
z nich wypełniony jest własnymi mieszkań-
cami. Drzewo Stworzenia ostatecznie wydało 
jako swój główny owoc ludzi. 

Ponieważ owoc zawiera w sobie nasienie, 
a nasienie – jak zaznaczono powyżej – wszel-
kie cechy drzewa, ludzkość posiada nie tyl-
ko cechy specyficzne dla siebie, takie jak siła 
woli i mowa jako rozwinięty system komuni-
kacji, zawiera też aspekty zarówno angelicz-
ne, jak i sataniczne, niebiańskie i ziemskie, 
roślinne i mineralne, a także zwierzęce. 

Choć drzewo wydaje dużo owoców, to 
wyrasta z pojedynczego nasienia. Ponieważ 
ludzkość jest wyposażona w wolną wolę, a 
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istoty ludzkie różnią się co do zdolności i 
swoich potencjałów, można naliczyć pośród 
nich tyle poziomów rozwoju umysłowego i 
duchowego, ile jest istot ludzkich. Prorocy są 
najbardziej rozwiniętymi i najdoskonalszymi 
spośród istot ludzkich, owych owoców Drze-
wa Stworzenia. Pochodzą z Domu Abrahama 
i Imrana, proroków ze sobą spokrewnionych, 
a ich historia sięga wstecz do Noego i Ada-
ma. Wszyscy prorocy są zatem potomkami 
Adama, a po nim – Noego, następnie – są z 
rodziny Abrahama i Imrana. Rodzina Imrana 
była rodziną, z której wyszedł Jezus, a rodzi-
na Abrahama tą, z której wyszedł Prorok 
Muhammad. Łańcuch proroków był wybie-
rany pośród całej ludzkości i wreszcie, w 
momencie największej doskonałości i czysto-
ści, zakończył się na Proroku Muhammadzie. 
Oznacza to, że skoro Prorok Muhammad jest 
najdoskonalszym i najczystszym owocem z 
Drzewa Stworzenia, jego natura i istota są 
nasieniem Drzewa Stworzenia.

Z faktu, że prorocy pochodzą od sie-
bie, nie wynika, że daje się pierwszeństwo 
jakiejś rodzinie albo dynastii. Linia, do któ-
rej należą prorocy, rozkłada się na całe 
Drzewo Stworzenia; dzięki temu do każde-
go ludu przyszedł jeden lub też więcej pro-
roków. To jest jasno powiedziane w Kora-
nie, gdzie Bóg oświadcza, że nie ukarze żad-
nego ludu, dopóki nie powoła z niego pro-
roka (17:15), i że powołał niemal każdego 
proroka pośród jego własnego ludu (26:106, 
142, 161, 176).

Fakt, że wszyscy prorocy, niech będzie 
z nimi pokój, są czyści i wybrani – ponad 
wszystkich innych ludzi – implikuje to, że 
wyróżniają się pewnymi ważnymi cechami, 
znanymi jako cechy prorockie. Są to: abso-
lutna prawdomówność i wiarygodność, inte-
lekt i rozwaga rozwinięte w stopniu najwyż-
szym, bezgrzeszność, zdolność komuniko-
wania Boskiego Posłannictwa i wolność od 
wszelkich ułomności umysłowych i ciele-
snych.
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44. (O, Wysłanniku!) To, co My tobie 
objawiamy, należy do wieści o rzeczach 
niewidzialnych (o tym, co zdarzyło się w 
przeszłości i zostało przed ludźmi ukry-
te z całą swą prawdą), gdyż nie byłeś 
przy nich obecny, gdy swoimi trzcina-
mi ciągnęli losy, kto ma zaopiekować się 
Marią; nie byłeś też pomiędzy nimi, gdy 
się spierali (o tę sprawę). 
45. I (wspomnij), gdy aniołowie rzekli: 
„Mario, Bóg zwiastuje ci radosną wieść 
o Słowie pochodzącym od Niego, które-
go imię będzie Mesjasz, Jezus syn Marii, 
niezwykle szanowany na tym świecie i w 
świecie przyszłym, i jeden z umieszczo-
nych blisko Boga.

38. Wtedy Zachariasz zwrócił się do swe-
go Pana w modlitwie i rzekł: „Obdarz 
mnie ze Swojej łaski dobrym, szla-
chetnym potomstwem. Zaiste, Ty jesteś 
Wysłuchującym modlitwy”. 
39. Po pewnym czasie, kiedy stał modląc 
się w sanktuarium, zawołali doń anioło-
wie: „Bóg głosi ci radosną wieść o Janie, 
który potwierdzi Słowo od Boga, któ-
ry będzie dostojnym i doskonale cno-
tliwym, Prorokiem pośród sprawiedli-
wych”.
40. „Panie”, rzekł (Zachariasz), „jak-
że mam mieć syna, skoro ogarnął mnie 
wiek podeszły, a moja żona jest bezpłod-
na?” „Tak będzie” – on (anioł) odrzekł, 
„Bóg czyni wszystko to, co zechce”.
41. „Panie” – błagał (Zachariasz) – 
„wyznacz dla mnie jakiś znak”. „Twym 
znakiem”, On rzekł, „jest to, że nie 
będziesz w stanie przemówić do ludzi 
przez trzy dni inaczej, jak tylko gestem. 
I (wtedy) rozpamiętuj i wspominaj swe-
go Pana często, i wychwalaj Go po połu-
dniu i wczesnym rankiem”. 
42. I (przyszedł odpowiedni czas), gdy 
aniołowie powiedzieli: „Mario, Bóg 
wybrał cię i uczynił czystą, i wyniósł 
ponad wszystkie niewiasty świata.
43. Mario, bądź żarliwie posłuszna swe-
mu Panu, padaj na twarz i skłaniaj się 
(w modlitwie i oddaniu dla Niego) wraz 
z tymi, którzy się skłaniają!” 

54
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46. On będzie przemawiał do ludzi w 
kołysce i w wieku męskim, i on jest spo-
między sprawiedliwych”.
47. „Panie”, rzekła Maria, „jakże mam 
mieć syna, skoro nigdy nie dotknął mnie 
żaden śmiertelnik?” „Tak będzie”, odrzekł 
on (Duch, który się przed nią zjawił), 
„Bóg stwarza wszystko, co zechce; jeśli 
postanowi jakąś rzecz, to jedynie mówi 
do niej ‘Bądź!’”, i ona jest. 
48. I On nauczy go Księgi i Mądrości, 
Tory i Ewangelii,
49. (I On uczyni go) Wysłannikiem do 
Dzieci Izraela (który powie im, wyja-
śniając swoje Posłannictwo): ‘Zaiste, ja 
przyszedłem do was z jasnym dowo-
dem od waszego Pana: Ja uformuję wam 

z gliny postać ptaka, po czym tchnę w 
niego, i stanie się, z Bożego zezwolenia, 
ptakiem. I ja z Bożego zezwolenia uzdro-
wię niewidzącego od urodzenia i trędo-
watego, i wskrzeszę do życia zmarłych. 
Powiem wam również, co jecie i co gro-
madzicie w waszych domach. Zaprawdę, 
w tym jest dla was jasny znak (dowo-
dzący, że jestem Wysłannikiem Bożym), 
o ile jesteście szczerze wierzącymi (jak 
twierdzicie)8.
50. Potwierdzający Torę (i prawdę, jaką 
zawiera), która została objawiona przede 
mną, i czyniący dla was dozwolonymi 
pewne rzeczy, które były wam zabronio-
ne. Bądźcie pewni, że ja przyszedłem do 
was z dowodem oczywistym (wskazują-
cym na to, że jestem Wysłannikiem) od 
waszego Pana. Wystrzegajcie się prze-
to nieposłuszeństwa wobec Boga, pełni 
bogobojności i pobożności, oraz bądźcie 
mi posłuszni.
51. ‘Zaprawdę, Bóg jest moim Panem i 
waszym Panem, przeto oddawajcie Mu 
cześć. To ścieżka prosta (dla was)’”9.
52. (Głosząc tak swoje Posłannictwo 
przez długi czas) Jezus spostrzegł ich 
rozmyślny upór w niewierze (i otwartą 
wrogość) i zawołał: „Kto będzie moim 
pomocnikiem (na tej drodze) do Boga?” 
Odpowiedzieli uczniowie: „My jesteśmy 
pomocnikami (sprawy) Boga. Wierzy-
my w Boga i (prosimy cię) zaświadcz, 
że jesteśmy muzułmanami (poddanymi 
wyłącznie Jemu).
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8. Wyjaśniając znaczenie Imion, których 
został nauczony Adam, wskazaliśmy (w 
przyp. 32, sura Krowa), że dana mu wiedza 
istniała w formie streszczonej. Wysłannicy 
otrzymywali od Boga wiedzę na tyle szczegó-
łową, na ile było to przydatne w pełnionym 
przez nich posłannictwie. Często materiali-
zowała się ona w postaci cudów. Cuda, któ-
rych dokonywał z Bożej Woli i Mocy jakiś 
prorok, dotyczyły zwykle tej gałęzi wiedzy, 
którą w owym czasie najbardziej studiowa-
no. Nie tylko ukazywały bezradność tych, 
którzy usiłowali pokusić się o podobne cuda, 
ale też zaznaczały punkt końcowy postępu, 
jaki dana dziedzina wiedzy miała osiągnąć do 
Dnia Sądu.

Poprzez cuda dokonane przez Jezusa – 
uzdrowienie ślepego od urodzenia oraz chore-
go na trąd, a także wskrzeszenie zmarłego – 
Bóg chciał powiedzieć ludziom:

Tego z Moich sług, który odrzucił dla 
Mnie świat doczesny, obdarzyłem dwo-
ma darami: lekarstwem na dolegliwości 
duchowe i antidotum na choroby fizycz-
ne. Martwe serca ożywiły się mocą Boże-
go światła, a chorzy ludzie, którzy byli 
jak umarli, odnaleźli zdrowie poprzez 
jego tchnienie i troskę. Możecie odszukać 
w Mojej „aptece” natury lekarstwa na 
wszelkie dolegliwości. W niej przypisałem 
do każdej rzeczy wiele ważnych celów. 
Starajcie się i odnajdujcie (The Words, 
„The 20th Word”, 268). 

Niniejszy werset Koranu wskazuje koń-
cowy punkt rozwoju medycyny i zachęca nas 
do kierowania się ku niemu. 

Tradycje prorockie, które mówią nam 
o powtórnym przyjściu Jezusa przy Końcu 
Czasów, sugerują nam jednocześnie ogrom-
ny postęp medycyny. Wspólnota wierzących, 
ogarnięta duchem mesjańskim, będzie nie tyl-
ko ożywiać martwe serca światłem wiary, ale 
także wynajdzie lekarstwa niemal na wszyst-
kie choroby.

Uporczywość Jezusa w powtarzaniu: „z 
Bożej woli”, stanowi poważne zastrzeże-
nie, że to nie on z własnej mocy dokonał 
wszystkich cudów, lecz Bóg, i że Jezus był 
jedynie człowiekiem, a nie istotą boską bądź 
synem Boga. 

9. Wersety te nie tylko obalają twierdzenia 
tych żydów, którzy odrzucili Posłannictwo 
Jezusa oraz negują „boskość” Jezusa bądź 
jego „synostwo” w relacji do Boga, jak twier-
dzą chrześcijanie. Gdyby Jezus był niewy-
znaczonym przez Boga kłamcą, usiłowałby 
z pewnością zrobić użytek ze swoich cudów, 
zakładając oddzielną religię. On jednak wie-
rzył w ważność pierwotnej religii, głoszonej 
przez wcześniejszych Proroków, i ją potwier-
dzał. Wynika to również jasno ze stwierdzeń 
zawartych w zachowanych Ewangeliach – 
„Nie sądźcie, że przyszedłem znieść Prawo 
albo Proroków. Nie przyszedłem znieść, ale 
wypełnić” (Mateusz, 5:17). „…jeden z nich, 
uczony w Prawie, wystawiając go na pró-
bę, zapytał: ‘Nauczycielu, które przykaza-
nie w Prawie jest największe?’ On mu odpo-
wiedział: ‘Będziesz miłował Pana Boga swe-
go całym swoim sercem, całą swoją duszą i 
całym swoim umysłem’ . To jest największe 
i pierwsze przykazanie. Drugie podobne jest 
do niego: Będziesz miłował swego bliźniego 
jak siebie samego. Na tych dwóch przykaza-
niach opierają się całe Prawo i Prorocy”. 

Fundamentalne zasady Posłannictwa 
Jezusa były takie same jak zasady innych 
Proroków:
• Ludzie powinni nade wszystko wierzyć 

w Istnienie i Jedność Boga oraz uznawać 
Jego wyłączną władzę, która domaga się 
całkowitego poddania i posługi.

• Ludzie powinni okazywać posłuszeństwo 
Prorokom, gdyż zostali oni wyznaczeni 
przez Boga po to, by głosić Jego religię.

• Bóg ustanawia również prawo, które regu-
luje ludzkie życie.
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tych, którzy nie wierzą, i umieszczę 
twoich zwolenników ponad tymi, którzy 
nie wierzą – aż do Dnia Zmartwychwsta-
nia10. Potem wszyscy do Mnie powró-
cicie, a Ja rozsądzę pomiędzy wami 
wszystko to, w czym się różniliście. 
56. Tych, którzy nie uwierzyli, ukarzę 
srogą karą w tym świecie i w Zaświatach; 
i nie będą mieć pomocników (którzy by 
ich uchronili przed Moją karą). 
57. Tym zaś, którzy wierzą i czynią 
dobre, sprawiedliwe dzieła, On wypłaci 
nagrodę w pełni. Bóg nie miłuje niespra-
wiedliwych (i Sam nie czyni nigdy nie-
sprawiedliwości).
58. Dlatego (o, Wysłanniku) wszyst-
ko to, co tobie recytujemy, składa się z 
Objawień i pochodzi z Mądrego Napo-
mnienia (Koranu).
59. Jezus (i jego stworzenie) jest przed 
Bogiem jak Adam (i jego stworzenie). 
On stworzył go z ziemi, a potem rzekł 
do niego: „Bądź!”, i on jest11.
60. (Prawda zawsze zawiera się w Bożej 
Woli i Boskich dekretach). To jest praw-
da od twego Pana, nie bądź przeto (i My 
wiemy, że nie jesteś) spomiędzy tych, 
którzy wątpią. 
61. Kto wciąż spiera się z tobą o niego 
(Jezusa) po tym, jak wiedza (prawdziwa) 
przyszła do ciebie, powiedz (rzucając im 
wyzwanie): „Chodźcie zatem! Wezwijmy 
naszych synów i waszych synów, nasze 
kobiety i wasze kobiety, nas samych i 
was samych, a potem módlmy się i wzy-
wajmy przekleństwa Bożego na tych, 
którzy kłamią”.

53. Panie nasz! Wierzymy w to, co zesła-
łeś, i idziemy za Wysłannikiem, zapisz 
nas zatem pomiędzy świadków (Twej 
Jedyności i Władzy, a także prawdy, któ-
rą objawiłeś)”. 
54. A oni (niewierni) knuli podstęp 
(przeciw Jezusowi), lecz Bóg wykonał 
Swoją wolę (i obrócił ich podstęp wni-
wecz). Bóg chce tego, co najlepsze (dla 
Swoich wierzących sług) i sprawia, że 
Jego wola zwycięża.
55. (Częścią wykonania Jego woli było 
to) gdy Bóg powiedział: „Jezusie, (ze 
względu na to, że twoje Posłannictwo się 
skończyło) Ja zabiorę cię z powrotem (do 
Siebie) i wyniosę cię ku Sobie, i oczysz-
czę cię z (bezpodstawnych oszczerstw) 

56
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10. Zarówno przyjście na świat Jezusa, jak i 
jego odejście nastąpiły w niezwykłych oko-
licznościach. Nie umarł, jak zwykli ludzie, lecz 
Bóg zabrał go z duszą i ciałem, które zamienił 
na „ciało astralne”. To wydarzenie może stano-
wić analogię do Wzniesienia Proroka Muham-
mada, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo. O ile jednak Prorok Muhammad 
powrócił, by wypełnić swoją misję, to Jezus 
powróci tuż przed Dniem Sądu (zob. również 
przypis 31 do sury an-Nisa).

Wola Boga, by zwolennicy Jezusa sta-
li ponad niewierzącymi aż do Dnia Sądu, ma 
dwa znaczenia:

• Ludzie czystego monoteizmu, a przede 
wszystkim wspólnota Muhammada, będą 
generalnie ponad niewierzącymi do Dnia 
Zmartwychwstania.

• Ci, którzy wierzą w Jezusa i idą za nim, 
nawet jeśli nie są wolni od zbłądzenia, 
będą generalnie ponad żydami, którzy 
Jezusa całkowicie odrzucają.

Dzieje potwierdziły tę Boską Wolę w cią-
gu ostatnich 2000 lat i tak będzie aż do Cza-
sów Ostatecznych.

11. Cząstki, które ukształtowały ciało Ada-
ma, istniały w ziemi, powietrzu i wodzie. Jak 
wspomnieliśmy w przypisie 7, istota człowie-
czeństwa, która stanowiła „nasienie” Drze-
wa Stworzenia, była zawarta w „korzeniach” 
i „głównych gałęziach” światów niematerial-
nych i materialnych w trakcie procesu sta-
łego udoskonalania. Świat widzialny podzie-
lił się na Niebiosa i Ziemię. Jak wnioskuje-
my z pewnej suplikacji Proroka Muham-
mada (Niech będzie pochwalony Ten, któ-
ry umieścił glebę na zastygłej ziemi), zie-
mia była pierwotnie gorącym płynem, który 
potem zastygł, tworząc warstwę skalną i w 
ten oto sposób uformowała się skorupa ziem-
ska. Została ona przygotowana na przyjęcie 
życia dzięki deszczowi spadającemu z nieba. 
Zasada Drzewa Stworzenia, które przechodzi-

ło stały proces udoskonalania, wyrastając na 
wiele światów zamieszkałych przez byty oży-
wione i nieożywione (charakterystyczne dla 
danego świata), wydało pierwiastki, rośliny i 
zwierzęta jako swoje gałązki, liście i kwiaty, 
z których każde służy drugiemu jako źródło 
lub główna materia pozwalająca zaistnieć. Są 
również dla siebie pożywieniem, umożliwiają-
cym przeżycie. Jako końcowy punkt procesu 
udoskonalania i owoc Drzewa Stworzenia na 
gałęzi ziemskiej Bóg stworzył Adama i Ewę. 
Werset: Czyż nie przeszedł nad człowiekiem 
pewien taki czas (a z pewnością przeszedł), 
gdy był istotą niewspominaną (jako czło-
wiek)? (76:1, zob. także przyp. 1 tamże) wska-
zuje na proces udoskonalania, w trakcie któ-
rego natura ludzka istniała w jego centrum – 
choć jeszcze wówczas nie było mowy o isto-
cie ludzkiej.

W celu usunięcia istniejących w owym 
czasie (i w nieco odmiennych postaciach 
obecnie) wątpliwości dotyczących stworze-
nia, a także by zrównoważyć materializm 
żydów właściwą duchowością, płynącą z 
Boskiej Religii, i ukazać Swoją Wolę i Moc 
w widoczniejszy sposób, Bóg stworzył Jezu-
sa tak, jak stworzył kiedyś Adama. Z tychże 
samych pierwiastków, z których ukształto-
wał Adama w „łonie” ziemi, obecnie ukształ-
tował Jezusa w łonie Dziewicy. Różnica 
pomiędzy tym typem stwarzania a kształ-
towaniem innych ludzi jest taka, że Bóg w 
Swojej mądrości zdecydował o udziale nasie-
nia ludzkiego w przypadku tych drugich.

Opowiadając o stworzeniu Adama, Bóg 
używa czasu przeszłego, lecz kończy „faja-
kun”, co znaczy: „staje się” albo „jest”. Ma 
to na celu podkreślenie, że tylko Bóg stwa-
rza i daje życie, nic innego nie odgrywa w 
tym żadnej roli. Dotyczy to narodzin Ada-
ma, Jezusa i wszystkich innych żywych istot. 
Ten werset implikuje również, że Bóg stwa-
rza każdą rzecz i każdą istotę oddzielnie i 
indywidualnie.
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my jesteśmy muzułmanami (poddany-
mi wyłącznie Jemu)”12.
65. O Ludzie Księgi (żydzi i chrześci-
janie)! Dlaczego spieracie się o Abraha-
ma (czy był żydem, czy też chrześcijani-
nem), skoro zarówno Tora, jak i Ewan-
gelia zostały zesłane po nim. Czyż nigdy 
się (nad tym) nie zastanowicie i nie zro-
zumiecie (tego)?
66. Zaiste, jesteście ludźmi, którzy spie-
rają się nawet o sprawę, o której mają 
wiedzę. Czemuż jednak macie spierać się 
o sprawę, o której nie macie żadnej wie-
dzy? Bóg wie, lecz wy nie wiecie.
67. Abraham nie był żydem ani chrze-
ścijaninem, lecz był człowiekiem czystej 
wiary i muzułmaninem (gdyż ze szcze-
rego serca poddał się Bogu). On nigdy 
nie był spomiędzy tych, którzy przypi-
sują Bogu współtowarzyszy13.
68. Zaprawdę, największe prawo do uwa-
żania się za bliskich Abrahamowi mają ci 
spośród ludzi, którzy poszli za nim (pod-
czas trwania jego Posłannictwa), a także 
ten (najzacniejszy) Prorok oraz ci (spo-
między osób mu towarzyszących), któ-
rzy wierzą. Bóg jest Strażnikiem wier-
nych (Jemu mogą powierzyć swoje spra-
wy i na Nim mogą polegać). 
69. Część spośród Ludzi Księgi pragnęła-
by sprowadzić was z drogi; oni sprowa-
dzają jednak ku zbłądzeniu tylko samych 
siebie, lecz (tego) nie dostrzegają.
70. O, Ludzie Księgi! Dlaczego nie wie-
rzycie14 w Objawienia Boga (jasne dowo-
dy prawdy), skoro sami dajecie świadec-
two (ich prawdzie w swoich Księgach)?

62. Zaprawdę, to jest historia prawdzi-
wa, i nie ma boga poza Bogiem, a Bóg 
jest w istocie Potężny, Pełen Chwały, a 
jego Moc nieodparta, Mądry. 
63. Jeśli oni (pomimo to) się odwrócą, 
bądź pewien, że Bóg ma pełną wiedzę o 
tych, którzy powodują chaos i zepsucie.
64. Powiedz (im, o Wysłanniku): „O 
Ludzie Księgi, dochodźcie do słowa 
wspólnego pomiędzy nami a wami – 
byśmy nie czcili nikogo poza Bogiem 
i byśmy nie przypisywali Mu nikogo 
za współtowarzysza, i by nikt spośród 
nas nie brał sobie za Panów innych, 
poza Bogiem”. Jeśli oni (pomimo to) 
się odwrócą, powiedz: „Zaświadczcie, że 
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Abraham był żydem. Chrześcijanie – podob-
nie – twierdzili w tamtym czasie, że Abra-
ham był chrześcijaninem. Oczywiście było to 
niezgodne z rzeczywistością. Skoro nie mogli 
się zgodzić co do zasadniczych spraw zawar-
tych w ich Księgach i kwestiach takich, jak 
kim był Jezus, to nie było żadnego sensu, by 
dyskutowali o sprawach, o których nie mie-
li żadnej wiedzy. Rzecz jasna, absurdem było 
twierdzenie, że Abraham był żydem bądź 
chrześcijaninem, gdyż zarówno Tora, jak 
i Ewangelia zostały objawione setki lat po 
Abrahamie. A jeśli nie może być jednocześnie 
dwóch prawdziwych religii, to albo judaizm 
albo chrześcijaństwo się myliły. Historycz-
nie rzecz ujmując, judaizm i chrześcijaństwo 
są nazwami nadanymi religiom objawionym 
Mojżeszowi i Jezusowi przez wyznawców 
lub oponentów wieki po okresie ich Posłan-
nictwa. Dlatego Abraham nie był ani żydem, 
ani chrześcijaninem, lecz hanifem (człowie-
kiem czystej wiary, monoteistą) i poddanym 
woli Bożej (w tym znaczeniu muzułmani-
nem, muslim = ten, który się poddał [Bogu]), 
a w swoim życiu kierował się jedyną, wiecz-
ną religią Boga, objawianą wszystkim Proro-
kom na przestrzeni dziejów.

14. Szlachetny Koran rozszerzył znaczenie 
wielu słów i wprowadził je w nowej posta-
ci jako pojęcia. Z tego względu oddanie ich 
w innych językach za pomocą tylko jednego 
słowa jest niemal niemożliwe. Wymagają one 
wyjaśnienia i opisu. Oryginalne słowo, uży-
wane na określenie niewiary, to „kufr”. Ozna-
cza ono ukrywanie prawdy i rozmyślne jej 
odrzucanie. W większości przypadków „kufr” 
rodzi się z chełpliwości i egotyzmu, zawzię-
tości, zbłądzenia mentalnego i duchowego, 
niesprawiedliwości oraz żądzy zaspokojenia 
własnych ambicji. 

12. To wezwanie, skierowane 14 stuleci temu 
do Ludzi Księgi, wciąż pozostaje aktualne 
i wciąż jest wypowiadane do nich. Jest ono 
niezwykle ważne, szczególnie z następują-
cych względów:

• Głosząc innym islam, powinniśmy szukać 
punktów wspólnych. W odniesieniu do 
Ludzi Księgi (przede wszystkim żydów) 
takim punktem wspólnym jest oddawanie 
czci Bogu, bez dodawania Mu przy tym 
współtowarzyszy. Rozmawiając z ateista-
mi możemy odwoływać się do wspólnej 
natury ludzkiej i naszego losu na Ziemi. 

• Pomimo ich częściowo innego nastawie-
nia, Koran nie ucina dialogu z Ludźmi 
Księgi i wskazuje na wspólne punkty, na 
których można oprzeć dialog.

• „Ten werset pokazuje, jak różne wyzna-
nia, narody, religie mogą zostać zjed-
noczone w jednym słowie prawdy i jak 
islam nauczał i naucza ludzi szerokiej, 
przestronnej i prawdziwej drogi zbawie-
nia i prawa wolności. Dotyczy to zarówno 
Arabów, jak i nie-Arabów. Postęp religij-
ny możliwy jest nie w przypadku posia-
dania ciasnej świadomości i oddzielania 
się od innych, lecz wówczas, gdy będzie-
my mieć szerokie horyzonty” (Yazir, 
2:1131-32). 

• Oddawanie czci Bogu bez przydawania Mu 
współtowarzyszy pod względem Panowa-
nia i Boskości (a zatem uznawanie, że tyl-
ko On ma prawo do przyjmowania aktów 
czci oraz ustanawiania zasad i reguł rzą-
dzących ludzkim życiem) jest podstawo-
wym warunkiem wiary w Jednego Boga i 
stosowania się do Jego religii. 

13. Żydzi twierdzili wówczas (i czynią to 
obecnie), że ich religia jest prawdziwa i że 
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wiem w przeciwnym razie oni będą się 
spierać z wami przed waszym Panem. 
Powiedz: „Z pewnością, wszelka łaska i 
dobrodziejstwo jest w Ręku Boga – On 
obdarza nim tego, kogo zechce”. Bóg 
jest Wszechobejmujący (Swoim Miło-
sierdziem), Wszechwiedzący.
74. On wybiera dla Swojej łaski (Posłan-
nictwa lub innego powołania), kogo 
zechce. Bóg jest Panem ogromnej łaski i 
dobrodziejstwa. 
75. Pośród Ludu Księgi są tacy, którzy – 
jeśli powierzysz im skarb pewnej wagi, 
to go tobie oddadzą. I pośród nich są 
tacy, którzy – jeśli powierzysz im sztukę 
złota – nie oddadzą jej, gdy nie będziesz 
ciągle nad nimi stał. Tak jest, gdyż oni 
twierdzą: „My nie mamy odpowiedzial-
ności wobec niepiśmiennych (tych, któ-
rzy nie mają takiej Księgi, jak nasza i 
nie idą za naszą religią)”. Dlatego wypo-
wiadają kłamstwa, przypisując je Bogu 
i czynią tak świadomie. 
76. Lecz (Bóg nakazuje): Kto wypełnia 
swoje zobowiązanie i wystrzega się nie-
posłuszeństwa wobec Boga, pełen bogo-
bojności i pobożności – (tego) zaiste Bóg 
miłuje.
77. Ci zaś, którzy sprzedają przymierze 
Boga i swe przysięgi za marną cenę – nie 
będą mieć udziału w życiu wiecznym i 
nie przemówi do nich Bóg ani nie spoj-
rzy na nich (z miłosierdziem) w Dniu 
Zmartwychwstania, ani nie oczyści ich 
(z ich grzechów). I dla nich jest przygo-
towana kara bolesna.

71. O, Ludzie Księgi! Dlaczego miesza-
cie prawdę z fałszem i świadomie ukry-
wacie prawdę? 
72. (Próbując wobec wiernych podstę-
pu) pewna grupa spośród Ludu Księgi 
mówi: „Na początku dnia udajcie wiarę 
w to, co zostało zesłane tym, którzy wie-
rzą, a odrzucajcie wiarę na jego końcu, 
aby wskutek tego mogli (zwątpić w swo-
ją Religię i) zawrócić (do swojego stanu 
wcześniejszego). 
73. Lecz nie wierzcie nikomu innemu, 
jak tylko temu, kto idzie za waszą reli-
gią. Powiedz (o Wysłanniku): „Zapraw-
dę, jedynym przewodnictwem jest prze-
wodnictwo Boga” – ażeby każdemu 
zostało dane to, co wam dano –albo-
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już macie (z Bożych Objawień). Wy 
mu z pewnością uwierzycie i będziecie 
mu pomagać”15. Powiedziawszy to, On 
zapytał: „Czy to potwierdzacie i zga-
dzacie się podjąć Moje brzemię (które 
na was nakładam) w tej sprawie? Oni 
odrzekli: „My (to) potwierdzamy”. On 
rzekł: „Złóżcie zatem świadectwo (wy 
i wasze wspólnoty), a Ja będę z wami 
pośród świadków”. 
82. A ci, którzy się potem odwrócą, są 
złoczyńcami.
83. Czyż oni teraz szukają religii innej, 
niż (religia) Boga, gdy tymczasem Jemu 
poddaje się ten, kto jest w niebiosach i 
ten, kto jest na Ziemi – dobrowolnie lub 
wbrew woli16, i do Niego oni powrócą.

78. I pomiędzy nimi jest grupa, któ-
ra przekręca Księgę (i jej słowa) swy-
mi językami (aby zmienić jej znacze-
nie), byście sądzili, że to część Księgi – 
gdy tymczasem to nie jest część Księgi. I 
oni mówią, że to pochodzi od Boga, a to 
nie pochodzi od Boga. Oni wypowiadają 
kłamstwa, przypisując je Bogu, i czynią 
tak świadomie. 
79. To nie jest (do wyobrażenia), żeby 
Bóg dawał człowiekowi Księgę, auto-
rytet i jasny, mądry Osąd oraz Proroc-
two, a on żeby potem mówił do ludz: 
„Bądźcie sługami moimi, poza Bogiem”. 
Raczej (powinien rzec): „Bądźcie czysty-
mi, oddanymi sługami Pana w nauczaniu 
Księgi i jej studiowaniu”. 
80.  I on nie nakazuje wam nigdy, byście 
brali sobie aniołów i proroków za Panów. 
Czyż on nakazywałby wam niewiarę, 
gdy (odpowiedzieliście na jego wezwanie 
i) staliście się muzułmanami (poddanymi 
wyłącznie Bogu)?
81. I gdy Bóg zawarł przymierze z 
prorokami: „Oto Ja dałem wam Księ-
gę i Mądrość, a potem przyjdzie do 
was Wysłannik, potwierdzający to, co 
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15. W znaczeniu ogólnym Prorok jest tym, 
który otrzymuje od Boga Objawienie i ma 
obowiązek głoszenia go ludziom. W tym sen-
sie Posłannictwo zawarte jest w znaczeniu 
Proroctwa. W bardziej specyficznym sensie 
Prorokiem jest ten, kto otrzymuje Objawie-
nie od Boga i stosuje się do Księgi i Prawa, 
które Wysłannik przed nim przyniósł, lub 
idzie za współczesnym sobie Wysłannikiem, 
samemu nie otrzymując oddzielnej Księ-
gi. Księga wspomniana w wersecie to Księga 
bądź jej część, którą dany Prorok otrzymuje 
jako spuściznę. Każdy Wysłannik jest rów-
nież Prorokiem, lecz nie vice versa. 

Przed Prorokiem Muhammadem, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, Pro-
rocy przybywali do różnych wspólnot w tym 
samym czasie, a nawet w to samo miejsce. 
Jeśli okoliczności wymagały tego, by przy-
był Wysłannik z nową Księgą, Prawem lub 
jakimś jego ulepszeniem, to Bóg takiego 
Wysłannika posyłał. Po Proroku Muham-
madzie skrupulatni, zacni uczeni i wielcy 
nauczyciele duchowi wypełniali misję Pro-
roków, nie otrzymując jednak Objawienia. 
Czynili to także wielcy „ożywiciele”, łączą-
cy naukę z maestrią ducha, stając się spad-
kobiercami Posłannictwa. Tradycja, przypi-
sywana Prorokowi Muhammadowi: „Ucze-
ni z mojej wspólnoty są podobni do Proro-

ków spośród Dzieci Izraela”, nie jest w peł-
ni wiarygodna ze względu na słaby łańcuch 
tych, którzy ją przekazali, pozostaje jednak 
prawdziwa pod tym względem, że nauczyciele 
duchowi i uczeni czynią i czynili to, co Proro-
cy i Wysłannicy. Różnica jest taka, że obecnie 
nie ma już potrzeby zsyłania nowej Księgi. 
Żaden jednak uczony ani nauczyciel ducho-
wy, jak by nie był prawy i wielki, nie może 
równać się z Prorokiem. 

16. Bóg ustanowił dwa rodzaje prawa, z któ-
rych jeden związany jest ze stworzeniem i 
funkcjonowaniem wszechświata i obejmuje 
każdą istotę oraz życie (biologiczne) człowie-
ka. Drugi zaś ustanowiony został dla zarzą-
dzania ludzkim życiem – indywidualnym i 
społecznym. Pierwszy rodzaj stanowi zakres 
przedmiotowy nauk (fizyka, chemia, astro-
nomia, biologia, socjologia, psychologia, itp.) 
oraz pewne aspekty społecznego życia czło-
wieka. Drugi rodzaj praw można podsumo-
wać jako religię. Wszystkie stworzenia są 
absolutnie posłuszne pierwszemu rodzajo-
wi praw, podczas gdy posłuszeństwo drugie-
mu jest dobrowolne. To jednak również Bóg 
określa skutki posłuszeństwa bądź nieposłu-
szeństwa wobec obydwu rodzajów praw. Dla-
tego cały wszechświat, łącznie z królestwem 
człowieka, poddany jest prawom Bożym i 
nikt nie jest w stanie ich obejść.
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90. Ci jednak, którzy porzucili wiarę po 
tym, jak uwierzyli19, a następnie powięk-
szyli swoją niewiarę (ci utracili zdolność 
wiary i nie potrafią już do niej powró-
cić ani żałować za swe winy, dopóki nie 
pochwycą ich szczęki śmierci, a wtedy) 
ich skrucha nie zostanie przyjęta. To ci, 
którzy są całkowicie zbłąkani. 
91. Zaprawdę, od nikogo spośród tych, 
którzy nie wierzą i umierają jako nie-
wierzący – nie zostanie przyjęty okup, 
nawet jeśli byłoby nim złoto zdolne 
wypełnić ziemię. Oni są tymi, dla któ-
rych (przygotowana) jest kara bolesna i 
nie będą mieć pomocników.

84. Powiedz: „My uwierzyliśmy w Boga 
(nie przypisując Mu nikogo za współto-
warzysza) i w to, co zostało zesłane nam, 
a także w to, co zostało zesłane Abraha-
mowi, Ismailowi, Izaakowi, Jakubowi i 
Prorokom powołanych pośród plemion, 
oraz w to, co zostało dane Mojżeszowi, 
Jezusowi i wszystkim innym Prorokom 
od ich Pana. My nie czynimy rozróżnie-
nia (pod względem wiary w ich Posłan-
nictwo) pomiędzy żadnym z nich i jeste-
śmy muzułmanami (poddanymi wyłącz-
nie Jemu i poddanymi całkowicie)”.
85. A jeśli ktoś pragnie religii innej niż 
islam, to nie zostanie ona nigdy od nie-
go przyjęta, a na Tamtym Świecie będzie 
pomiędzy przegranymi17.
86. Jakże mógłby Bóg prowadzić pro-
stą ścieżką ludzi, którzy porzucili wiarę 
po tym, jak uwierzyli i jak złożyli świa-
dectwo, że Wysłannik jest prawdą, i po 
tym, jak przyszły do nich jasne dowody 
(jego Posłannictwa i Boskiego pochodze-
nia Księgi, którą przyniósł). Bóg nie pro-
wadzi prostą ścieżką ludzi występnych. 
87. Dla tych odpłatą jest to, że spoczy-
wa na nich przekleństwo Boga, aniołów 
i ludzi – wszystkich razem18.
88. W nim będą przebywać. Nie zmniej-
szy się ich kara ani też nie otrzymają 
żadnej zwłoki. 
89. Z wyjątkiem tych, którzy wykaza-
li potem skruchę i poprawili się. Zaiste – 
Bóg jest Przebaczający, Współczujący.
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17. Werset 83 stanowi, że jedyną autentyczną 
religią jest religia Boga, gdyż każdy, kto jest 
w Niebiosach bądź na Ziemi, podporządko-
wuje się Bogu dobrowolnie bądź z przymu-
su. W wersecie 84 zaś Bóg mówi, że wszyscy 
Prorocy byli wyznawcami tej Religii i głosi-
li ją. Podaje też jej nazwę: islam. Jak głoszą 
te wersety (zob. werset 85), islam jest jedy-
ną religią u Boga i oparty jest na bezwarun-
kowym poddaniu się Jego Woli. Wynika też 
z nich jasno, że islam jest przede wszystkim 
religią wszystkich istot i rzeczy znajdują-
cych się poza wymiarem ludzkim. Poza tym 
życie ludzkie również „rządzi się” islamem, 
za wyjątkiem jego aspektów dotyczących 
wolnej woli. Wreszcie islam jest tą religią, 
według której Bóg chce, by ludzie organizo-
wali swoje życie – ale zgodnie ze swą wolną 
wolą. Jak wspomnieliśmy wcześniej, wszyscy 
Prorocy byli poddani Bogu (i w tym znacze-
niu wyznawali islam), a inne religie, jak juda-
izm bądź chrześcijaństwo, stanowiły formy, 
jakie islam przyjmował, gdy był głoszony 
przez Mojżesza i Jezusa. Zresztą, nazwy te – 
przynajmniej w przypadku chrześcijaństwa 
– były im nadawane raczej przez innych, niż 
przez wyznawców tychże religii.

Skoro cały wszechświat poddany jest pra-
wom Jedynego Boga, jako Jedynego Pana i 
Suwerena, to można znaleźć w nim pokój, 
równowagę i harmonię. Ludzie, jako ta część 
stworzenia, która cieszy się wolną wolą, 
powinni wziąć udział w tym pełnym harmo-
nii chórze i osiągnąć autentyczne szczęście w 
obu światach. Inne przekonania lub działanie 
mogą doprowadzić do zepsucia, niepokojów, 
anarchii i niesprawiedliwości na tym świecie 
oraz mąk i przejmującej ciemności w życiu 
wiecznym.

18. Choć większość ludzi nie była i nie jest 
prawdziwymi wiernymi, to ludzkie sumienie 
nie dopuszcza ani nie potwierdza niewiary, 
niesprawiedliwości i nikczemności. Człowiek 
popada w niewiarę dopiero wtedy, gdy fol-

guje swoim, nakłaniającym do zła zmysłom 
i zagłusza swoje sumienie. Jednak sumienie 
odrzuca niewiarę i niesprawiedliwość, toteż 
zło nigdy nie pozostaje w ukryciu. Występ-
ni tyrani są przez pokolenia przeklinani, a 
Prorocy wspominani z błogosławieństwem 
nawet po tysiącach lat. Ludzie niegodziwi są 
przeklinani przez Boga, aniołów i ludzkość – 
a to przekleństwo w pełni spadnie na nich na 
Tamtym Świecie. 

Przekleństwo ze strony Boga oznacza 
wyłączenie danej osoby z obszaru Jego miło-
sierdzia i skazanie na karę. Przekleństwo ze 
strony innych oznacza ich prośbę skierowaną 
do Boga, by wyłączył występnych i niegodzi-
wych ze Swego miłosierdzia i ich ukarał. 

19. Podobnie jak niewiara, także i wiara sta-
nowi akt potwierdzenia przez serce. Obydwie 
zatem mają po dwa aspekty: jeden prawdzi-
wy, drugi zaś pozorny i związany z prawem. 
Człowiek, który wyznaje swą wiarę i spełnia 
wymogi prawne przynależności do wspólno-
ty muzułmańskiej (takie jak płacenie zakatu 
– obowiązkowych datków dobroczynnych), 
jest uznawany za wierzącego i muzułmani-
na. To, czy on (ona) jest rzeczywiście wierzą-
cym (-ą), musi zostać pozostawione osądo-
wi Boga. Bóg w Koranie włącza takich ludzi 
do Swego wezwania: O wy, którzy wierzycie, 
a czyniąc tak, zachęca wierzących do postę-
powania zgodnie z wymogami religii. Ist-
nieje nadzieja, że tacy „formalni” wyznaw-
cy z czasem zaczną potwierdzać wypowia-
dane przez siebie wyznanie wiary czynami, 
a wiara zamieszka w ich sercach. Pomimo 
niekończących się spisków, Wysłannik Boży 
zawsze traktował hipokrytów jak wierzących 
i muzułmanów, chyba że Bóg zdecydował 
inaczej. Przykładem tej ostatniej sytuacji jest 
sprawa Abdu’llaha ibn Ubajj ibn Salul, przy-
wódcy hipokrytów. Po jego śmierci Bóg w 
Objawieniu zabronił Wysłannikowi wykona-
nia dla niego modlitwy pogrzebowej.
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nienia obowiązku pielgrzymki) bądź są 
wobec Boga niewdzięczni (i nie wypeł-
niają tego przykazania Boga). 
98. Powiedz: „O, Ludzie Księgi! Dlacze-
go ukrywacie Boskie Objawienia i nie 
wierzycie w nie, skoro Bóg jest świad-
kiem wszystkiego, co czynicie?”
99. Powiedz: „O, Ludzie Księgi! Dlacze-
go odsuwacie z drogi Boga tych, którzy 
wierzą i staracie się sprawić, by działa się 
krzywa, gdy tymczasem wy sami jeste-
ście świadkami (tego, że jest to droga 
prosta). Bóg nie jest nieświadomy i nie-
pomny tego wszystkiego, co czynicie. 
100. O wy, którzy wierzycie! Jeśli uwie-
rzycie pewnej grupie spomiędzy tych, któ-
rzy otrzymali Księgę, to oni – po tym, jak 
uwierzyliście – zwrócą was ku niewierze.

92. Nigdy nie zdołacie osiągnąć poboż-
ności i cnoty, dopóki nie będziecie wyda-
wać z tego, co miłujecie (dla sprawy 
Boga albo dla zapewnienia bytu potrze-
bującym). O wszystkim, co wydajecie – 
Bóg ma pełną wiedzę20.
93. Wszelkie pożywienie (dozwolone 
w prawie objawionym Muhammado-
wi) było (na początku) dozwolone Dzie-
ciom Izraela, za wyjątkiem tego, co Izra-
el (a zatem Prorok Jakub) zabronił sobie, 
zanim została zesłana Tora. Powiedz 
(im, o Wysłanniku): „Przynieście Torę i 
ją recytujcie, jeśli jesteście prawdomów-
ni (w twierdzeniu, że nie ma w niej żad-
nych skrótów i zniekształceń)”21.
94. Dlatego kto potem (po tym stwier-
dzeniu prawdy) wymyśla kłamstwa i 
przypisuje je Bogu – ten jest występny.
95. Powiedz: „Bóg mówi prawdę”. Idź-
cie zatem drogą Abrahama, jako ludzie 
czystej wiary (wolnej od przypisywania 
Bogu współtowarzyszy i od hipokryzji). 
On nigdy nie był spomiędzy tych, którzy 
przypisują Bogu współtowarzyszy.
96. Oto pierwszym Domem (Modli-
twy) ustanowionym dla ludzkości jest 
ten w Bekce (Mekce) – to miejsce bło-
gosławione i (ośrodek, skąd promieniuje) 
przewodnictwo dla wszystkich narodów. 
97. W tym są znaki jasne (dowodzące, 
że jest to błogosławione sanktuarium, 
wybrane przez Boga na centrum wska-
zujące drogę prostą) i Stacja Abrahama. 
Bezpieczny (od lęku i ataku) jest każdy, 
kto wchodzi do Domu Modlitwy. Piel-
grzymka do (tego) Domu jest obowiąz-
kiem, który winni są Bogu wszyscy ci, 
których stać na podróż do niego. Bóg jest 
absolutnie niezależny od Swoich stwo-
rzeń – od tych, co odmawiają (wypeł-
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20. Termin birr, który najlepiej tłuma-
czyć jako „bogobojność”, jest wysoką ran-
gą dobroci i cnoty. Ci, którzy ją osiągnęli, 
zwani są barr (l.mn. abrar). Podstawą prak-
tykowania wiary jest miłość do Boga i szu-
kanie Jego aprobaty. Aby zostać zaliczonym 
w poczet abrar, wierny musi osiągnąć taki 
poziom duchowej doskonałości, że będzie 
gotów oddać dla sprawy Boga lub bliźniemu 
to, co najbardziej kocha. Bogobojności, cnoty 
oraz pobożności nie da się osiągnąć wypełnia-
jąc jakieś wymagania formalne. 

21. Kiedy qibla (kierunek modlitwy) został 
zmieniony z Bejt al-Makdis w Jerozolimie 
na Ka’bę w Mekce, niektórzy rabini podno-
sili obiekcję, że to była abrogacja (nasch) i 
że w Torze nie następowały żadne abroga-
cje. Tymczasem ten werset, który otwarcie 

oświadcza, że Tora jest świadkiem, oznajmia 
również, że wszystkie rodzaje pożywienia, 
dozwolone w Prawie objawionym Prorokowi 
Muhammadowi, były na początku również 
dozwolone Dzieciom Izraela, za wyjątkiem 
tego, czego Prorok Jakub sam zabronił jesz-
cze przed objawieniem Tory. Jednakże werset 
4:160 mówi, że Bóg zabronił im wiele czy-
stych, zdrowych rzeczy (dotychczas dozwo-
lonych) ze względu na niesprawiedliwości 
przez nich wyrządzone. Werset 6:146 powiada 
natomiast, że tym Żydom Bóg zabronił spo-
żywania zwierząt ze szponami oraz tłuszczu 
wołowego i owczego, za wyjątkiem tłusz-
czu z grzbietu i wnętrzności, oraz tego, któ-
ry łączy się z kością. Ten zakaz był karą za 
ich zuchwałość i buntowniczość. Tak więc w 
Torze również występowały abrogacje (zob. 
także Ks. Kapłańska, 7:23-26).
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prawdy oczywiste. Oni są tymi, dla któ-
rych przeznaczona jest kara ogromna. 
106. W Dniu, gdy niektóre oblicza sta-
ną się jasne, a niektóre oblicza staną 
się ciemne: co do tych, których obli-
cza pociemniały (zostanie im powiedzia-
ne): „Cóż?! Czyż wy porzuciliście wia-
rę, choć wcześniej uwierzyliście? Skosz-
tujcie zatem kary, gdyż poszliście drogą 
niewierzących!”
107. Jeśli zaś chodzi o tych, których obli-
cza pojaśniały, to oni są w Miłosierdziu 
Bożym i będą w nim przebywać na wieki. 
108. Oto są znaki Boga i jego Objawie-
nie: My je tobie recytujemy w prawdzie, 
a Bóg nie chce niesprawiedliwości dla 
narodów świata22.

101. Dlaczegóż nie wierzycie, skoro 
widzicie, że jesteście tymi, którym recy-
towane są Objawienia Boga, a Jego 
Wysłannik jest pośród was? Kto trzy-
ma się mocno Boga, ten jest z pewnością 
prowadzony ku prostej ścieżce.
102. O wy, którzy wierzycie! Powstrzy-
mujcie się od nieposłuszeństwa wobec 
Boga, pełni pobożności i całej należ-
nej Mu bogobojności, i baczcie, by nie 
umrzeć inaczej, jak tylko będąc muzuł-
manami (poddanymi wyłącznie Bogu).
103. I trzymajcie się wszyscy razem 
węzła Boga i nigdy się nie rozdzielaj-
cie. Pamiętajcie o łasce Boga względem 
was: byliście kiedyś nieprzyjaciółmi, a 
Bóg pojednał wasze serca i dzięki Jego 
łasce staliście się jak bracia. I staliście 
nad krawędzią otchłani Ognia, a On was 
od niego ocalił. Tak oto Bóg wyjaśnia 
wam Swoje znaki prawdy (Objawienie), 
abyście zostali poprowadzeni ku Drodze 
Prostej (we wszystkich sprawach i już z 
niej nie zeszli). 
104. Musi pojawić się pomiędzy wami 
wspólnota wzywająca do dobra, nakazu-
jąca to, co jest prawe i dobre i zachęcająca 
do tego, a także zabraniająca zła i starają-
ca się mu zapobiec (we właściwy sposób). 
Wspólnota ta osiągnie pomyślność. 
105. Nie bądźcie jak ci, którzy podzieli-
li się na grupy i sekty, i poszli różnymi 
drogami po tym, jak przyszły do nich 
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22. Ten wers ukazuje wspólnotę muzułma-
nów, wspólnotę, która powinna w swej istocie 
być stałą, ściśle związaną strukturą, kluczem 
do prawdziwego sukcesu na obu światach.. 

• Dla zachowania swojego istnienia, jedno-
ści i po to, by podążać Prostą Ścieżką, bez 
zbłądzenia, muzułmanie muszą uznawać 
za dobre to, co Bóg określił jako dobre, a 
za złe to, co Bóg określił jako złe. Zawsze 
muszą polegać na Koranie i Sunnie oraz 
zasadach z nich wyprowadzonych, nie 
uciekając się do innych źródeł (np. chrze-
ścijańskich) i nie upodabniając się do 
Ludzi Księgi pod względem ich błędnych 
nauk i fałszywych dróg postępowania.

• Sunna Wysłannika Bożego, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo, stanowi 
swego rodzaju plac, na którym wszyscy 
muzułmanie gromadzą się, by utworzyć 
mocne i jednolite ciało.

• Stosowanie Sunny w praktyce życia 
powoduje, że człowiek wierzący trzyma 
się mocno Ścieżki Boga.

• Stosując się do Sunny, muzułmanin postę-
puje zgodnie z Koranem oraz – general-
nie rzecz ujmując – z islamem, gdyż to 
są jego dwa źródła podstawowe. W naj-
szerszym rozumieniu Sunna oznacza to, 
jak Wysłannik Boży pojmował islam i go 
praktykował w życiu prywatnym i zbio-
rowym, opierając się na Koranie, oraz 
zasady, jakie w tym celu ustanowił Bóg.

• Wspominanie łask otrzymanych od Boga 
tak często, jak to tylko możliwe, oraz 

okazywanie Bogu wdzięczności wybawia 
muzułmanina od popadnięcia w niewiarę. 
Chroni również od zbłądzenia.

• Nakazywanie dobra a zabranianie czy-
nienia zła i zapobieganie mu oznacza 
nauczanie ludzi danych przez Boga przy-
kazań oraz zaleceń i decyzji Jego Wysłan-
nika, a także tego, co powszechna opinia, 
opierając się na Koranie i Sunnie, uznaje 
za dobre. Należy do tego również zapo-
bieganie szerzeniu się zła w społeczności. 
Powinien troszczyć się o to każdy muzuł-
manin.  

• Jeżeli ludzie się mylą po rozpoznaniu i 
doświadczeniu jednoznacznych prawd, to 
dzieje się tak dlatego, że ulegają podszep-
tom duszy nakazującej czynić zło, nasta-
wionej na zaspokajanie cielesnych żądz. 
Kusi ona ludzi do tego, aby postępowa-
li niewłaściwie i wzajemnie wpędzali się 
w kłopoty. Z tego powstają różne grupy 
interesów, w których każdy jest skupiony 
tylko na własnych sprawach. Tego rodza-
ju niewłaściwe zachowanie jest głównym 
powodem propagowania w imieniu jednej 
i tej samej religii różnych sposobów życia. 

• Wiara w życie pozagrobowe, świat, w któ-
rym każdy zostanie wezwany do zdania 
rachunku z uczynków popełnionych w 
życiu doczesnym i w którym zobaczy-
my skutki naszych działań, jest najbar-
dziej efektywnym sposobem zapobiegania 
grzechom zarówno w życiu jednostki, jak 
i społeczeństwa.
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113. (Jednak) oni nie są wszyscy tacy 
sami: pośród Ludzi Księgi jest wspólno-
ta stojąca mocno, recytująca Objawienia 
Boga w porach nocnych i padająca na 
twarz (w uwielbieniu Boga).
114. Oni wierzą w Boga i w Dzień Ostat-
ni, a także nakazują to, co jest słuszne 
i dobre, oraz zachęcają do tego, a zabra-
niają zła i starają się mu zapobiec. Oni 
również spieszą do czynienia dobrych 
dzieł, jakby współzawodnicząc w nich 
ze sobą. Tacy (ludzie) są spomiędzy 
sprawiedliwych. 
115. Cokolwiek dobrego czynią – nigdy 
nie odmówi im się właściwej nagrody; a 
Bóg ma pełną wiedzę o bogobojnych i 
pobożnych.

109. (Jakże mogłoby tak być) skoro do 
Boga należy to wszystko, co znajduje się 
w Niebiosach i na Ziemi, i ostatecznie do 
Boga są kierowane wszystkie sprawy (a 
dzieje się to, czego On chce).
110. (O, członkowie wspólnoty Muham-
mada!) Wy jesteście najlepszą wspólno-
tą wzbudzoną kiedykolwiek dla (dobra) 
ludzkości, nakazującą i popierającą to, 
co słuszne i dobre, a zabraniającą zła i 
starającą się mu zapobiec; i wy (czyni-
cie tak, gdyż) wierzycie w Boga23. Jeśli-
by tylko Lud Księgi uwierzył (tak jak 
wy wierzycie), byłoby to dla niego praw-
dziwym dobrem. Pośród niego są wie-
rzący, lecz większość z nich to ludzie 
występni. 
111. Oni nigdy nie zdołają wyrządzić 
wam szkody, poza przyczynieniem lek-
kich ran (głównie swymi słowami). Jeśli 
będą walczyć przeciwko wam, to odwró-
cą się plecami w ucieczce; a wtedy nie 
otrzymają wsparcia (w osiągnięciu zwy-
cięstwa nad wami).
112. Hańba jest ich udziałem, gdziekol-
wiek ich znajdą, wyjąwszy sznur (przy-
mierza) od Boga (jeśli się go uchwy-
cą) lub sznur (przymierza) od innych 
ludów; i nawiedził ich gniew (kara poni-
żająca) od Boga, i spadła na nich niedo-
la24 – a wszystko to, gdyż uparcie odma-
wiali wiary w Nasze Objawienia, odrzu-
cając Nasze Znaki prawdy (które sta-
le napotykali w swoim życiu), i zabijali 
niesprawiedliwie Proroków; a wszystko 
to, ponieważ nie byli posłuszni i trwa-
li w występkach (przekraczając grani-
ce Prawa). 
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23. Muzułmanie, jeśli autentycznie i szczerze 
praktykują islam, są najlepszymi z ludzi pod 
względem moralności i charakteru. Islam roz-
winął też jakości zasadnicze dla sprawiedli-
wego przewodnictwa, zaangażował się miano-
wicie we wspieranie dobra i tępienie zła oraz 
uznał Jedynego Boga za Pana i Władcę. Ze 
względu na powierzoną im misję, muzułma-
nie powinni stać się świadomi swojej odpo-
wiedzialności i unikać błędów popełnianych 
przez ich poprzedników. 

24. Bóg obiecał, że jeśli muzułmanie będą się 
legitymować cechami wspomnianymi powy-
żej (przyp. 22 i 23), to żadna siła tego świata 
nie zdoła im zaszkodzić; a historia dowodzi, 
że Bóg wypełnia swoją obietnicę. 

Bediüzzaman Said Nursi wyjaśnia, dla-
czego obecnie Izrael cieszy się przewagą nad 
muzułmanami z krajów arabskich. Według 
jego opinii, Żydzi są w o wiele większym 

stopniu posłuszni przykazaniom swojej reli-
gii (nawet jeśli zostają anulowane), aniże-
li muzułmanie islamowi, i bardziej szanu-
ją swoje dziedzictwo religijne. Poza tym są 
wspierani przez wiele rządów. Żydzi zatem 
trzymają się zarówno węzła Boga, jak i ludzi. 
Jeśli chodzi o chrześcijan, to szczególnie eli-
ty administracyjne chrześcijaństwa bardziej 
poważają swoją religię, aniżeli rządy muzuł-
mańskie islam i chrześcijaństwo odgrywa 
szczególną rolę w ich polityce. [Należy zwró-
cić uwagę na to, że te tezy Saida Nursiego 
pochodzą z pierwszej połowy XX wieku – 
tłum.]. Poza tym chrześcijanie odkryli boskie 
prawa rządzące wszechświatem, nawet jeśli 
nazywają je prawami natury – i stosują się 
do nich. To wszystko przyczyniło się do tego, 
że chrześcijanie (i żydzi) przez ostatnie trzy 
wieki cieszą się w pewnym stopniu przewagą 
nad muzułmanami.
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120. Jeśli spotyka was coś dobrego, to 
oni się smucą; jeśli dotknie was jakieś 
zło, to oni znajdują w tym radość. Jeśli 
jednak będziecie cierpliwi i wytrwacie 
w waszej drodze, postępując pobożnie 
i trzymając się z dala od zła i wszelkiej 
niesprawiedliwości, to ich podstęp nigdy 
wam nie zaszkodzi. Zaiste, Bóg w pełni 
ogarnia (Swoją Wiedzą i Władzą) to, co 
oni czynią. 
121. (Pamiętasz, o Wysłanniku) kiedy to 
wyruszyłeś o brzasku ze swego domu, 
ażeby ustawić wiernych w szyku bojo-
wym – Bóg jest Słyszący, Wszechwie-
dzący. (On słyszał i wiedział o wszyst-
kim, co działo się tego dnia i o czym 
wówczas mówiono)25.

116. Zaiste, ci, którzy nie wierzą – 
bogactwa i dzieci w najmniejszej mie-
rze nie pomogą im wobec Boga; i tacy 
(ludzie) są towarzyszami Ognia; w nim 
będą przebywać. 
117. To, co wydają (ażeby osiągnąć swo-
je cele w przebraniu dobroczynnym bądź 
religijnym) w życiu tego świata, podob-
ne jest do wiatru, który kąsa, a towarzy-
szy mu mróz zmiatający zbiory ludzi, 
którzy wyrządzili sobie niesprawiedli-
wość (poprzez błędne przekonania i nie-
właściwe działania), i niszczy je. Bóg 
nigdy nie wyrządził im niesprawiedliwo-
ści, lecz oni sami sobie wyrządzają nie-
sprawiedliwość. 
118. O, wy, którzy wierzycie! Nie bierz-
cie sobie zaufanych przyjaciół spomię-
dzy innych, aniżeli swój własny lud 
(wiernych), gdyż ci (którzy szczególnie 
pielęgnują w sobie wrogość wobec was) 
nie szczędzą wysiłków, by was unice-
stwić i tęsknią za tym, byście stale cier-
pieli. Nienawiść wydobyła się z ich ust, 
a to, co skrywają ich piersi, jest nawet 
jeszcze gorsze. Teraz oznajmiliśmy wam 
prawdy oczywiste, jeśli rozumujecie i 
pojmujecie. 
119. Jesteście takimi (szczerymi i ser-
decznymi) ludźmi, że ich miłujecie 
(nawet, jeśli są waszymi nieprzyjaciół-
mi), lecz oni was nie miłują; i wierzy-
cie w Księgę w całości (nie czyniąc roz-
różnienia pomiędzy wersetami, i wierzy-
cie we wszystkie objawione przez Boga 
księgi). Oni, gdy was spotkają, mówią 
(obłudnie): „My wierzymy”. Kiedy jed-
nak zostają sami, to obgryzają sobie pal-
ce z wściekłości na was. Powiedz (im): 
„Przepadnijcie w swojej wściekłości!” 
Oto Bóg ma pełną wiedzę o tym, co 
skryte w piersiach.

64



Rodzina Imrana 167Część 4, Sura 3

25. Fragment sury do wersetu 175 zajmuje się 
bitwą pod Uhud, postawą hipokrytów w cza-
sie wojny, jej konsekwencjami i nauką, jaką 
należy z tego wyciągnąć. 

Zwycięstwo pod Badr zaalarmowało siły 
nieprzyjacielskie w Arabii. Muzułmanie żyli 
w niepewności i spotkali się z gniewem więk-
szości sąsiadujących społeczności. 

Kurajszyci tymczasem wciąż cierpieli z 
powodu klęski pod Badr. Ich żony i córki 
opłakiwały zabitych wojowników i zachę-
cały tych, którzy przeżyli, do odwetu. Toteż 
wysiłki żydów, zmierzające do podsycenia 
u Kurajszytów pragnienia zemsty, padły na 
niezwykle podatny grunt. Ostatecznie Kuraj-
szyci w sile 3000 wojowników, w tym 700 
zbrojnych i 200 kawalerzystów, zaatakowa-
li Medynę. 

Prorok Muhammad, powiadomiony o 
marszu nieprzyjaciela na Medynę, zwołał 
naradę w celu omówienia sposobu działa-
nia. Wiedział, że armia mekkańska dążyła do 
stoczenia bitwy na otwartym polu, sam jed-
nak chciał stawić wrogowi czoła w Medynie. 
Gdyby muzułmanie zdecydowali się na takie 
rozwiązanie, to Mekkańczycy nie podołaliby 
długiemu oblężeniu. Jednak młodsi wojow-
nicy, którzy nie brali udziału w bitwie pod 
Badr i pragnęli męczeństwa, chcieli zmierzyć 
się z wrogiem poza Medyną. Wysłannik Boży 
ostatecznie przystał na to, tym bardziej, że w 
końcu domagała się tego większość muzuł-
manów (Ibn Hiszam, 3:64-67). 

Prorok wyruszył zatem z tysiącem wojow-
ników ku Uhud, które jest wzgórzem pocho-
dzenia wulkanicznego, położonym ok. 10 km 
od peryferii Medyny. Kiedy jednak byli już 

w połowie drogi, nagle zawrócił przywódca 
hipokrytów, wraz z 300 ludźmi. To zdarze-
nie, mające miejsce tuż przed bitwą, spowo-
dowało takie zakłopotanie i zamieszanie, że 
plemiona Banu Salama i Banu Haritha chcia-
ły się wycofać. W końcu jednak udało się je 
przekonać, by pozostały. 

Wysłannik Boży poszedł naprzód wraz 
z pozostałymi 700 ludźmi, a kiedy już byli 
na miejscu, rozmieścił ich u podnóża góry 
Uhud, tak że góra Uhud była za nimi, a armia 
mekkańska – przed nimi. Nieprzyjaciel mógł 
dokonać ataku z zaskoczenia tylko ze stro-
ny jednego przejścia górskiego. Prorok pozo-
stawił tam 50 łuczników pod dowództwem 
Abdu’llaha ibn Dżubajra. Wydał mu rozkaz 
bronienia dostępu do tego miejsca i nie rusza-
nia się z niego pod żadnym pozorem. Dodał: 
„Nawet gdybyście zobaczyli, jak ptaki odfru-
wają z waszym mięsem, to nie wolno wam 
opuszczać tego miejsca” (al-Buchari, „Dżi-
had”, 164).

Mus’ab ibn Umajr był chorążym i niósł 
sztandar, Zubajr ibn Awwam dowodził jaz-
dą, a Hamza zwany „Lwem Boga” – piechotą. 
Oddziały były gotowe do walki. Dla zachę-
cenia swoich Towarzyszy Prorok wycią-
gnął miecz i rzekł: „Kto chciałby zdobyć ten 
miecz w zamian za to, co mu (mieczowi) się 
należy?”. Abu Dudżana zapytał: „A co mu się 
należy?”. Wysłannik odrzekł: „Walczyć nim, 
aż się połamie” (Muslim, „Fadail as-Sahaba”, 
128). Abu Dudżana wziął ów miecz i wal-
czył nim. Sa’d ibn Abi Wakkas i Abdu’llah 
ibn Dżahsz modlili się do Boga o to, by mogli 
zmierzyć się z najsilniejszym wrogiem.
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na ziemi; On wybacza, komu zechce i 
karze, kogo zechce. A Bóg jest Przeba-
czający, Współczujący. 
130. O, wy, którzy wierzycie! Nie spo-
żywajcie lichwy, podwojonej i pomnożo-
nej; i postępujcie pobożnie, powstrzymu-
jąc się od nieposłuszeństwa wobec Niego 
– pełni bogobojności, byście mogli osią-
gnąć pomyślność (w obu światach)26.
131. I (zachowujcie rozwagę w tym, co 
czynicie oraz w waszych transakcjach, i) 
strzeżcie się Ognia, przygotowanego dla 
niewierzących. 
132. Bądźcie posłuszni Bogu i Jego 
Wysłannikowi, by okazano wam miłosier-
dzie (i byście radowali się dobrym, cnotli-
wym życiem na tym świecie, a szczęściem 
wiecznym w przyszłym życiu).

122. Kiedy to dwa oddziały spośród was 
omal nie straciły ducha bojowego, choć Bóg 
był ich pomocnikiem i obrońcą; i w Bogu 
niechaj wierni pokładają swoje zaufanie.
123. Oto Bóg wspomógł was w odnie-
sieniu zwycięstwa pod Badr, gdy byliście 
wzgardzeni i nieliczni. Przeto przestrze-
gajcie waszego obowiązku względem 
Boga, pełni bogobojności – a być może 
będziecie wdzięczni. 
124. Wtedy, gdy powiedziałeś wiernym: 
„Czyż nie dość wam, że wasz Pan wspo-
może was trzema tysiącami zesłanych 
aniołów?”
125. Zaiste, to wystarczy. (Lecz prócz 
tego) jeśli okażecie niezłomność i będzie-
cie postępować bogobojnie, by zasłużyć 
na Jego ochronę, a nieprzyjaciele zaata-
kują was niespodziewanie, to wasz Pan 
przybędzie wam z pomocą pięcioma 
tysiącami nurkujących w dół aniołów.
126. Bóg zarządził to jedynie jako rado-
sną nowinę o nadziei dla was i by dzięki 
temu wasze serca się uspokoiły. Zwycię-
stwo przychodzi jedynie od Boga – Peł-
nego Chwały, którego Moc nieodparta, 
Mądrego.
127. I ażeby (poprzez was) odciąć (wio-
dącą) część tych, którzy nie uwierzyli, 
albo zadać im druzgocącą klęskę – tak, 
by się wycofali oni (i inni) w całkowi-
tym zawiedzeniu. 
128. (O, Wysłanniku, ty jesteś sługą, 
któremu powierzony został pewien obo-
wiązek, toteż) nie do ciebie należy to, czy 
On zwróci się ku nim w miłosierdziu (i 
przyjmie ich skruchę z powodu niewia-
ry, obdarzając ich wiarą), czy też ukarze 
ich, gdyż oni są przecież występni. 
129. Do Boga należy wszystko to, co 
jest w niebiosach i wszystko to, co jest 
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26. Warto zauważyć, że to napomnienie 
pojawia się podczas omawiania spraw woj-
ny. Koran ma do świata i życia w nim podej-
ście holistyczne, a nie fragmentaryczne. Bóg 
nie uznaje rzeczy dotyczących jednostek za 
oddzielne od kwestii zbiorowych, społecz-
nych. Podobnie nie traktuje spraw społecz-
nych w oddzieleniu od ekonomii ani też nie 
separuje ekonomii od duchowości i spraw 
wewnętrznych państwa, takich jak eduka-
cja i bezpieczeństwo, bądź od spraw zagra-
nicznych. Żaden z tych problemów nie może 
być postrzegany jako niezwiązany z inny-
mi. Przy takim podejściu lichwa nie jest 
już jedynie sprawą ekonomii, gospodarki, 
jest głęboko powiązana z życiem tak jed-
nostki, jak i społeczeństwa. Dotyka zarów-
no duchowej, jak i moralnej natury poszcze-

gólnego człowieka, a także jego uczestnic-
twa w społecznym i gospodarczym życiu 
społeczeństwa. Dlatego lichwa ma znaczą-
cy wpływ na stosunek człowieka do wojny, 
która wymaga pozbycia się z serca egoizmu i 
przywiązania do świata. Lichwa niszczy spo-
łeczną solidarność i pragnienie wzajemne-
go wspierania się, podminowując jednocze-
śnie zaufanie w obrębie wspólnoty – a to są 
czynniki mające ogromny wpływ na sukces 
w czasie wojny. Ten werset zatem, pozor-
nie oddzielony tematycznie od innych, jest 
dokładnie tam, gdzie powinien. Znajdujemy 
w nim ostrzeżenie, że zamiast czynić nasz 
ograniczony umysł bądź rozum „sędzią” 
w odniesieniu do Koranu, powinniśmy – 
przeciwnie – „zaprojektować” nasz system 
myślenia w zgodzie z Koranem.
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139. Nie bądźcie zatem słabego ducha i 
nie smućcie się, albowiem to wy zawsze 
będziecie górą – jeśli jesteście (prawdzi-
wie) wierzącymi.
140. Jeśli dotknęła was jakaś rana (pod 
Uhud), to (powinniście wiedzieć, że) 
podobna rana dotknęła tamtych (nie-
wiernych) ludzi (pod Badr). Takie (peł-
ne w zdarzenia) dni dajemy ludziom na 
zmianę, by Bóg odznaczył tych, którzy 
prawdziwie wierzą i wybrał spomiędzy 
was takich, którzy (swoim życiem) dają 
świadectwo prawdzie – a Bóg nie miłu-
je występnych (i ostatecznie odpłaci za 
wyrządzoną niesprawiedliwość i zapewni 
zwycięstwo prawdzie) –

133. I spieszcie, jakby współzawodni-
cząc ze sobą, ku przebaczeniu od wasze-
go Pana i do Ogrodu tak przestronnego, 
jak niebiosa i ziemia – przygotowanego 
dla bogobojnych, pobożnych. 
134. Oni wydają (z tego, w co Bóg ich 
zaopatrzył) zarówno w radości, jak i w 
udręce, stale powściągając swój gniew 
(nawet jeśli są prowokowani i mogą się 
odpłacić), i przebaczają ludziom (obra-
zę). Bóg miłuje takich ludzi, którzy są 
oddani w czynieniu dobra – świadomi, że 
Bóg ich ogląda;
135. I tych, którzy – gdy popełnią jakiś 
czyn haniebny lub wyrządzą sobie nie-
sprawiedliwość (uczynkiem grzesznym) 
– natychmiast wspominają Boga i bła-
gają Go o wybaczenie swych win – któż 
bowiem inny prócz Boga wybacza grze-
chy? – i nie trwają rozmyślnie w tym, co 
popełnili (złego). 
136. To są ci, których nagrodą jest wyba-
czenie od ich Pana i Ogrody, poprzez 
które przepływają strumienie; będą tam 
mieszkać (na wieki). Jakże wspania-
ła jest nagroda dla tych, którzy zawsze 
czynią dobre dzieła!
137. Zaprawdę, przed wami było wiele 
dróg, sposobów życia i postępowania (któ-
re obrazują prawo, jakie Bóg ustanowił 
dla bytu ludzkich społeczeństw). Wędruj-
cie zatem po ziemi i obserwujcie, jaki był 
kres tych, którzy przeczyli (jasnym zna-
kom Boga i Jego Wysłannikom).
138. To (dzieje ludów minionych) 
jest jasnym wyłożeniem (prawdy) dla 
wszystkich ludzi i oczywistym prze-
wodnictwem (budującym solidną wiarę i 
oddanie), a także nauką dla bogobojnych 
i pobożnych.

66



Rodzina Imrana 171Część 4, Sura 3

mad?) Jeśli tak, to powinniście wiedzieć, 
że istnienie islamu zależy od Boga, a 
Muhammad jest wyłącznie Wysłanni-
kiem i Wysłannicy przeminęli już przed 
nim. Czyż – jeśli on umrze bądź zostanie 
zabity – wy odwrócicie się na piętach? Kto 
odwraca się na piętach, nie może w niczym 
zaszkodzić Bogu. Lecz Bóg (szczodrze) 
wynagrodzi wdzięcznych (którzy nie-
złomnie walczą o Jego sprawę).
145.  Nigdy nie zdarza się, by jakaś 
dusza zmarła inaczej, niż za zezwole-
niem Boga, w wyznaczonym (dla niej) 
czasie. Kto zatem pragnie nagrody tego 
świata – My mu ją damy; kto zaś pra-
gnie nagrody życia wiecznego – damy 
mu ją (również); i My wkrótce nagrodzi-
my wdzięcznych.
146. A iluż to Prorokom przyszło wal-
czyć (dla sprawy Pana) w otoczeniu 
zastępów pobożnych, oddanych sług 
Boga. A jednak duch im nie osłabł z 
powodu tego wszystkiego, co ich spo-
tkało na drodze Boga; nie osłabli ani nie 
pozwolili się poniżyć (wrogowi). A Bóg 
miłuje cierpliwych i niezłomnych. 
147. (Jeśli spotkali nieprzyjaciela) mówi-
li tylko (do Boga): „Panie nasz! Przebacz 
nam nasze winy i wszystko to, co niepo-
trzebnie uczyniliśmy, wypełniając naszą 
powinność, oraz wzmocnij nasze stopy 
i wspomóż nas, byśmy zwyciężyli nad 
ludem niewiernym”.
148. Przeto Bóg dał im nagrodę tego 
świata i najlepszą nagrodę życia wiecz-
nego. Zaiste, Bóg miłuje oddanych czy-
nieniu dobra – świadomych, że On ich 
ogląda.

141. I by (Bóg) oczyścił wiernych (indywi-
dualnie, a także jako wspólnotę – z hipo-
krytów), i żeby wymazał niewiernych.
142. Czy sądziliście, że wejdziecie do 
Raju, zanim Bóg wyróżni tych spo-
śród was, którzy naprawdę zmagają się 
wytrwale (dla Jego sprawy) i odznaczy 
cierpliwych i niezłomnych?
143. Oto wy pragnęliście śmierci (w wal-
ce o sprawę Boga), zanim się z nią spo-
tkaliście; teraz stanęliście w jej obliczu 
(na polu bitwy), przyglądając się jej 
jedynie swymi oczyma (ale nie usiłując 
się z nią zmierzyć). 
144. (Czyż sądziliście, że islam trwa nie 
dzięki wsparciu Boga, lecz ze względu na 
to, że żyje jeszcze pośród was Muham-
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Góra Uhud (fot. H. Akarsu)
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schronieniem będzie Ogień – a jakże złe 
jest mieszkanie niesprawiedliwych!
152. Oto Bóg wypełnił obietnicę wobec 
was, gdy niszczyliście ich za Jego zezwo-
leniem – aż (do czasu, gdy) straciliście 
odwagę, sprzeczaliście się o rozkaz (dany 
łucznikom – by nie opuszczali swoich 
pozycji) i okazaliście nieposłuszeństwo 
po tym, jak On pozwolił wam zoba-
czyć to (zwycięstwo), za czym tęskni-
liście. Pomiędzy wami byli tacy, którzy 
pragnęli tego świata, i pomiędzy wami 
byli tacy, którzy troszczyli się o życie 
wieczne. Potem on odwrócił was od nich 
(wrogów), aby was doświadczyć. Lecz 
on z pewnością wam wybaczył: Bóg jest 
łaskawy i szczodry dla wierzących28.
153. Kiedy uciekaliście (z pola bitwy), nie 
bacząc na nikogo, a Wysłannik nawoły-
wał was na tyłach (byście wytrwali w 
walce) – Bóg odpłacił wam wówczas 
strapieniem za strapieniem – byście się 
nie martwili ani tym, co straciliście, ani 
tym, co was dotknęło29. Bóg jest w peł-
ni świadomy tego wszystkiego, co czy-
nicie.

149. O wy, którzy wierzycie! Jeśli pój-
dziecie za tymi, którzy nie wierzą (hipo-
krytami i żydami w Medynie, rozgłasza-
jącymi negatywną propagandę odnośnie 
do wydarzeń spod Uhud), to oni sprawią, 
że obrócicie się na piętach (popadając w 
niewiarę) i będziecie całkowicie przegra-
ni (zarówno w tym, jak i w przyszłym 
świecie)27.
150. Lecz Bóg jest waszym Obrońcą i 
Panem, i On jest najlepszym z pomoc-
ników. 
151. My wrzucimy w serca tych, któ-
rzy nie wierzą, trwogę, gdyż oni przy-
dają Bogu współtowarzyszy, na co On 
nie zesłał żadnego upoważnienia. I ich 
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„Bóg rozgromił wroga, a nasi bracia zbiera-
ją łupy. Dołączmy do nich!” Abdu’llah ibn 
Dżubajr przypomniał im rozkaz Proroka, 
oni jednak powiedzieli: „Prorok kazał nam 
tak czynić, nie znając wyniku bitwy”. Nie-
mal wszyscy opuścili swoje stanowiska i roz-
pierzchli się, by brać łupy. Chalid ibn Walid, 
wówczas jeszcze niemuzułmanin i dowód-
ca jazdy mekkańskiej, wykorzystał tę oka-
zję, by poprowadzić ludzi dookoła góry 
Uhud i zaatakować muzułmanów od flanki 
poprzez górskie przejście. Osłabione oddzia-
ły Abdullaha ibn Dżubajra nie były w sta-
nie go powstrzymać. Uciekający wojownicy 
nieprzyjaciela mogli teraz powrócić i przypu-
ścić atak od frontu. W ten sposób losy bitwy 
obróciły się przeciwko muzułmanom. Oby-
dwa ataki wroga wywołały ogromne zamie-
szanie w ich szeregach. Mekkańczycy z wiel-
ką zaciętością usiłowali Proroka schwytać 
bądź zabić, przy równej zaciętości muzułma-
nów. W tej walce poniosło śmierć męczeń-
ską wielu dzielnych Towarzyszy Wysłannika 
Bożego, w tym Hamza. 

Ibn Kami’a zabił Mus’aba ibn Umaj-
ra, chorążego, który walczył naprzeciwko 
Wysłannika. Przypominał on z wyglądu i 
budowy ciała Proroka, co skłoniło Ibn Kami-
’ę do ogłoszenia, iż zabił Proroka. Tymcza-
sem sam Prorok został raniony mieczem i 
kilkoma kamieniami. Spadł na ziemię i krwa-
wiąc westchnął do Boga: „O Panie, wybacz 
mojemu ludowi, gdyż oni nie wiedzą (że gło-
szę prawdę)” (Qadi Ijad, 1:78-79). Pogłoski o 
śmierci Wysłannika Bożego osłabiły morale 
wielu wojowników muzułmańskich. Pomi-
mo niezwykłej waleczności niektórych z 
nich: Alego, Abu Dudżany, Sahla bin Hunaj-
fa, Talha ibn Ubajdullaha, Anasa ibn Nad-
ra i Abdullaha ibn Dżahsza, całkowita klę-
ska zdawała się nieunikniona. Wtedy jednak 
Ka’b ibn Malik, który zauważył, że Prorok 
żyje, zawołał: „Muzułmanie! Radosna wieść 

27. Jak wspomnieliśmy w Przedmowie, oko-
liczności, w jakich został objawiony dany 
werset, mają duże znaczenie dla jego popraw-
nego zrozumienia. Pozwalają one uniknąć 
niewłaściwej interpretacji i pominięcia waż-
nych aspektów poszczególnych ajatów. 
Powyższy werset na przykład nie pozwala 
na okazywanie posłuszeństwa niewiernym. 
Jednak ów zakaz jest względny i jego sto-
sowanie zależy od czasu i okoliczności. Poza 
tym werset, o którym mowa, powiązany jest 
z wersetami poprzedzającymi i następujący-
mi po nim. 

Po bitwie pod Uhud hipokryci i żydzi 
zaczęli głosić propagandę, że gdyby Muham-
mad był prawdziwym Prorokiem, to nie spo-
tkałoby go niepowodzenie. Usiłowali przeko-
nać muzułmanów do powrotu do stanu nie-
wiary. Muzułmanie z Medyny, do których 
skierowany był ten werset, rozumieli jego 
szczególne znaczenie. W przekładzie wymaga 
on dodatkowych wyjaśnień. Nie wolno nam 
przy tym zapomnieć, że znaczenia, konotacje 
i przykazania zawarte w wersecie nie są ogra-
niczone jedynie do okoliczności objawienia. 
Reguła zarówno interpretacji koranicznej, 
jak i islamskiej jurysprudencji mówi: fakt, 
że werset był objawiony w określonych oko-
licznościach, nie koliduje z tym, by zawarta 
w nim reguła miała znaczenie i obowiązy-
wanie ogólne. 

28. W pierwszym etapie bitwy pod Uhud 
pokonali nieprzyjaciela tak łatwo, że Abu 
Dudżana, walczący mieczem otrzymanym 
od Proroka, wdarł się w głąb armii mekkań-
skiej. Wszyscy, którzy nieśli sztandar wro-
ga, zostali po kolei zabici. Armia muzułmań-
ska rzuciła się na nieprzyjaciela i niemal go 
rozgromiła. 

Kiedy jednak wrogie oddziały zaczęły 
uciekać, muzułmanie przystąpili do zbiera-
nia łupów. Łucznicy, czuwający na przej-
ściu górskim, zauważyli to i stwierdzili: 
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dla was! Tutaj jest Wysłannik!” Rozproszeni 
Towarzysze pospieszyli ku swemu Wodzowi, 
osłonili go i eskortowali w bezpieczniejsze 
miejsce na górze Uhud.

29. Ten werset stwierdza ważny aspekt ludzkiej 
psychologii: jeśli jakaś osoba jest stale doświad-
czana niepowodzeniami i nieszczęściami, to jed-
no nieszczęście wymazuje w jej pamięci drugie. 
To wzmacnia człowieka w obliczu trudności i 
pozwala mu zrozumieć, że nie należy popadać 
w rozpacz z powodu tego, co tracimy na tym 

świecie bądź ze względu na nieszczęścia, jakie 
wiernego dotykają. Nie należy jednak nadmier-
nie cieszyć się z sukcesów. Choć nieszczęścia 
nieraz dotykają wiernego wskutek jego wła-
snych grzechów i błędów, to przecież towarzy-
szą im pewne nagrody. Bóg przebacza na przy-
kład ludzkie grzechy, co pomaga wierzącym 
przetrwać ciężkie chwile i poznać prawdziwą 
naturę życia doczesnego. Przy tym od wiernego 
wymagana jest wytrwałość; powinien on także 
ustrzec wiarę i zaufanie do Boga.

Najważniejsze wyprawy wojskowe i bitwy 
za czasów Wysłannika Bożego.

Mu’ta (629)

Tabuk (631)

Chajbar (628)

Medyna
Uhud (625)

Bitwa Rowu (627)

Hamrā al-Asad (625)

Hudajbija (628)

Badr (624)

Mekka (630)
Ta’if (Hunajn) (630)
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czył. Zaprawdę, Bóg jest Przebaczający, 
Łaskawy.
156. O Wy, którzy wierzycie! Nie bądź-
cie jak ci, którzy nie wierzą i mówią o 
swoich braciach, którzy (zginęli, gdy) 
wyruszyli w podróż po ziemi lub byli 
na wyprawie wojennej: „Gdyby pozosta-
li z nami, to by nie umarli i nie zostali-
by zabici”. Bóg chce, by takie myśli sta-
ły się przyczyną udręki i cierpienia w ich 
sercach. (Jedynie) Bóg daje życie i powo-
duje śmierć; a cokolwiek czynicie, Bóg to 
dobrze widzi. 
157. A jeśli jesteście zabijani lub umie-
racie dla sprawy Boga – to przebaczenie 
od Boga i miłosierdzie są o wiele lepsze, 
niż wszystko to, co oni mogą zgromadzić 
(w tym życiu).

154. Potem, po utrapieniu, On zesłał na 
was pokój i bezpieczeństwo: niektórych 
z was ogarnął sen, inni zaś – niepokojąc 
się (jedynie) o siebie – żywili fałszywe 
wyobrażenia o Bogu – wyobrażenia, jak 
z epoki Ignorancji, i mówili: „Czy my 
mamy jakiś udział we władzy (podej-
mowania decyzji)?” Powiedz: „Władza 
spoczywa wyłącznie u Boga”. Zaiste, oni 
ukryli w swoich duszach to, czego tobie 
by nie wyjawili, i mówili pomiędzy sobą: 
„Gdybyśmy tylko mieli udział we wła-
dzy (podejmowania decyzji), to nie byli-
byśmy tutaj zabijani”. Powiedz: „Nawet 
gdybyście byli w swoich domach, to ci, 
dla których została postanowiona śmierć, 
udaliby się do miejsc, gdzie mają spocząć 
(w śmiertelnym spoczynku)30”. (Wszyst-
ko to wydarzyło się właśnie tak), ażeby 
On sprawdził, co (z myśli, skłonności i 
intencji) znajduje się w waszych pier-
siach, oraz oczyścił i zbadał to, co jest (z 
wiary) w waszych sercach. Bóg ma pełną 
wiedzę o tym, co skrywają serca.
155. Potknięcie tych spośród was, którzy 
się odwrócili w dniu, kiedy spotkały się 
dwa zastępy (pod Uhud), spowodował 
Szatan ze względu na pewne błędy, któ-
re popełnili. Teraz jednak Bóg im wyba-
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30. Niniejszy werset daje trzy ważne nauki w 
odniesieniu do Boskiego Przeznaczenia i wol-
nej woli człowieka: 1) Pod pewnym wzglę-
dem Przeznaczenie jest tożsame z Boską Wie-
dzą. Uprzednia znajomość rzeczy wcale nie 
oznacza, że jakieś zdarzenie zostaje wymu-
szone. Bóg zawczasu wie, jak poszczególne 
osoby wykorzystają swoją wolną wolę i okre-
śla ich los. 2) Opatrzność obejmuje przyczynę 
i skutek jednocześnie; nie ma dwóch oddziel-
nych „przeznaczeń” dla przyczyny i skutku. 
Jeśli Bóg przeznaczył dla człowieka śmierć w 
bitwie, uwzględniając oczywiście to, w jaki 

sposób ów człowiek użyje swojej wolnej 
woli, to on wyruszy na pole bitwy i zostanie 
zabity. 3) Przeszłość i wszelkie nieszczęścia 
muszą być rozpatrywane z punktu widzenia 
Przeznaczenia. Musimy czerpać z nich naukę, 
lecz nie powinniśmy spędzać czasu na próżne 
żale z ich powodu ani też oskarżać się wza-
jemnie o ich spowodowanie. 

Werset niniejszy poucza nas również, że 
jeśli decyzja podjęta po konsultacji nie przy-
nosi oczekiwanego rezultatu, to nie powinni-
śmy poddawać krytyce ani jej, ani rady, któ-
ra tak doradzała.
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164. Zaiste, Bóg okazał wierzącym wielką 
dobroć, powołując pośród nich Wysłan-
nika spomiędzy nich samych, który recy-
tuje im Jego Objawienia i oczyszcza ich 
(z fałszywych przekonań, doktryn oraz 
grzechów, a także z wszelkiego rodzaju 
nieczystości) oraz naucza ich w Księdze 
i Mądrości. Tymczasem przedtem byli 
zatraceni w błędzie oczywistym. 
165. Czyż teraz, gdy dotknęło was nie-
szczęście – choć zadaliście podwójną 
(jego) miarę (podczas bitwy pod Badr) – 
mówicie: „Skąd ono się wzięło?” Powiedz 
(im, o Wysłanniku): „Ono pochodzi od 
was samych”. Zaprawdę, Bóg ma pełną 
władzę nad wszystkim.

158. I, zaiste, jeśli umieracie lub jeste-
ście zabijani, to u Boga zostaniecie zgro-
madzeni.
159. To ze względu na miłosierdzie od 
Boga (w czasie niepowodzenia) ty (o, 
Wysłanniku) byłeś dla nich (dla swoich 
Towarzyszy) łagodny. Gdybyś był sro-
gi i twardego serca, to oni by się z pew-
nością rozproszyli, uciekając od ciebie. 
Wybacz im zatem, módl się o przebacze-
nie dla nich i naradzaj się z nimi w spra-
wach (publicznej wagi). A jeśli jesteś 
zdecydowany (co do postępowania), to 
zawierz Bogu31. Zaprawdę, Bóg miłuje 
tych, którzy pokładają (w Nim) ufność. 
160. Jeśli pomoże wam Bóg, to nikt nie 
zdoła was pokonać; jeśli zaś On pozosta-
wi was bez pomocy, to któż – poza Nim 
– zdoła wam pomóc? W Bogu zatem 
niech wierni pokładają całą ufność. 
161. To niemożliwe do wyobrażenia, by 
Prorok oszukiwał; a kto oszukuje (zagar-
niając własność publiczną bądź zdo-
bycze wojenne), ten przyjdzie w Dniu 
Zmartwychwstania z tym, co zyskał 
swoją nieuczciwością. A wtedy każdej 
duszy zostanie w pełni zapłacone to, co 
zarobiła (w swoim życiu doczesnym) i 
nie dozna niesprawiedliwości. 
162. Czyż ten, kto podejmuje wysi-
łek dla przyjemności i aprobaty Boga, 
jest podobny do tego, kto ściąga na sie-
bie potępienie ze strony Boga i którego 
schronieniem jest Piekło? Jakże zły to 
cel podróży!
163. Oni są u Boga na różnych pozio-
mach, a Bóg dobrze widzi wszystko to, 
co czynią.
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31. Jeżeli na skutek niezamierzonych błędów 
nie udaje się przedsięwzięcie, które zosta-
ło rozpoczęte w dobrej wierze, przywódca 
powinien wykazać się łagodnością wobec jego 
uczestników:
• Prorok, niech będzie z nim pokój i bło-

gosławieństwo, zasięgał porady swoich 
Towarzyszy, jak zmierzyć się z nieprzy-
jacielem nadciągającym pod Uhud. Mło-
dzi wojownicy, którzy stanowili więk-
szość, opowiadali się za wyjściem z mia-
sta na spotkanie nieprzyjaciela. Starsi byli 
temu przeciwni i w końcu ich przekonali. 
Kiedy jednak przyszli do Proroka, by go 

o tym poinformować, on już miał nało-
żoną zbroję. Odpowiedział: „Kiedy Pro-
rok założy zbroję, to już jej nie zdejmu-
je” (Al-Buchari, I’tisam, 28).

• Choć jednym z powodów niepowodzenia 
pod Uhud była decyzja o wyjściu z mia-
sta w pole, podjęta pod naciskiem młod-
szych wojowników, to jednak Bóg wciąż 
zaleca zasięganie rady przed podejmowa-
niem rozstrzygnięć.

• Bóg w Koranie wykorzystuje wydarze-
nia historyczne dla dania pewnej nauki, 
ostrzeżenia i nowego prawa.
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(które Bóg przygotował dla męczenni-
ków) oraz (obietnicą), że Bóg nigdy nie 
zniweczy nagrody wiernych32.
172. Ci, którzy odpowiedzieli na wezwa-
nie Boga i Wysłannika po tym, jak 
dosięgła ich rana – dla wszystkich tych 
spośród nich, którzy wytrwali w czy-
nieniu dobra, świadomi, że Bóg ich 
widzi, i działali kierując się bogobojno-
ścią i pobożnością – (przygotowana) jest 
nagroda ogromna. 
173. Ci, którym pewni ludzie mówi-
li: „Zobaczcie, ci ludzie zgromadzili się 
przeciwko wam, dlatego lękajcie się ich”. 
Lecz to umocniło tylko ich wiarę i odpo-
wiedzieli: „Wystarczy nam Bóg, jakże 
wspaniałym On jest Opiekunem!”

166. To, co dotknęło was tego dnia, gdy 
spotkały się (w bitwie pod Uhud) oby-
dwa zastępy, stało się za zezwoleniem 
Boga, by mógł On wyróżnić (prawdzi-
wie) wierzących. 
167. I by mógł wskazać tych, którzy 
postępowali obłudnie: gdy im powiedzia-
no: „Przybywajcie i walczcie dla spra-
wy Boga albo brońcie się (żeby zatrzy-
mać nieprzyjaciela poza miastem)”, oni 
rzekli: „Gdybyśmy tylko wiedzieli, że 
będzie walka, to pospieszylibyśmy za 
wami”. Oni tego dnia byli bliżsi niewia-
ry niż wiary, wypowiadając swymi usta-
mi to, czego nie było w ich sercach. Bóg 
bardzo dobrze wie to, co oni ukrywają. 
168. Tym, którzy sami powstrzymując 
się (od walki), mówią o swoich (zabi-
tych) braciach: „Gdyby nas posłuchali, 
to nie zostaliby zabici”. Powiedz (im, o 
Wysłanniku): „Odwróćcie zatem śmierć 
od siebie, o ile jesteście prawdomówni (w 
tym, co twierdzicie)”.
169. Nie myślcie o tych, którzy zosta-
li zabici (w walce) dla sprawy Boga, jak 
o zmarłych. Przeciwnie, oni są żyjący; 
mają zaopatrzenie u swego Pana
170. Radując się tym, czym Bóg ich ze 
swej szczodrości obdarzył i będąc peł-
nymi radości ze względu na dobre wieści 
dla tych pozostawionych z tyłu, którzy 
jeszcze do nich nie dołączyli, że (w przy-
padku męczeństwa) nie doświadczą lęku 
ani nie będą się smucić. 
171. Oni radują się dobrymi wieściami o 
błogosławieństwie Bożym i szczodrości 
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32. Niepowodzenie muzułmanów można 
wyjaśnić następująco:

• Muhammad, Wysłannik Boży i dowódca 
wojowników muzułmańskich, był zda-
nia, że należy bronić się w Medynie, a 
nie poza nią. Młodsi Towarzysze, niedo-
świadczeni i podekscytowani konfronta-
cją w bitwie napierali, żeby wyjść z mia-
sta. To był błąd.

• Łucznicy, pozostawieni w celu ochro-
ny armii, opuścili swoje posterunki. Nie-
właściwie zinterpretowali rozkaz wydany 
przez Proroka, by nie opuszczać swoich 
pozycji i pospieszyli zdobywać łupy. 

• 300 hipokrytów – jedna trzecia armii – 
zdezerterowało i powróciło do Medyny. 
Podminowało to morale plemion – Banu 
Salama i Banu Haritha, które z wielką 
trudnością udało się przekonać, by pozo-
stały. 

• Niektórzy wierni sądzili, że tak długo, 
jak Prorok jest z nimi i cieszą się łaską 
swego Pana, są niezwyciężeni. Jednak to 

niepowodzenie nauczyło ich, że pomoc 
Boga przychodzi, jeśli sami wierni wło-
żą poważny wysiłek w swoje sprawy. 
Wymaga to, poza oddaniem i pobożnością, 
również rozwagi, strategii i wytrwałości. 
Poza tym świat jest miejscem próby.

• Wszelkie sukcesy i triumfy zależą od 
Boga. Nie można ich przypisywać swoim 
dokonaniom. Jeśli zwycięstwo pod Badr 
spowodowało, że niektórzy muzułmanie 
zaczęli odczuwać zbytnią dumę i przypi-
sywali sukces swojej roztropności, odwa-
dze bądź uzbrojeniu, to mogło to przy-
czynić się do niepowodzenia pod Uhud. 

• Dodatkowe wyjaśnienie jest takie, że 
Bóg pozwolił, by – jak to ujął Said Nur-
si – Towarzysze z przyszłości pokonali 
Towarzyszy obecnych. A pośród wojow-
ników mekkańskich znajdowało się wie-
lu późniejszych wybitnych muzułmanów: 
Chalid ibn Walid, Ikrima ibn Abi Dżahl, 
Amr ibn al-As, Ibn Hiszam i inni (zob. 
Lemalar, 28).
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widzialnym, i wypełnia próbę, której pod-
daje was w życiu tego świata). Wierzcie 
zatem w Boga i Jego Wysłanników: a jeśli 
(prawdziwie) uwierzycie i będziecie żyć w 
pobożności, trzymając się z dala od niepo-
słuszeństwa wobec Niego i Jego Wysłan-
nika, to otrzymacie nagrodę ogromną. 
180. Niech nie sądzą ci, którzy są skąpi w 
tym, co darował im Bóg ze Swojej Szczo-
drości, że to jest dla nich dobre. Przeciw-
nie: to jest złe dla nich. W Dniu Zmar-
twychwstania to, z czego (teraz) skąpią, 
będą mieć zawieszone wokół swoich kar-
ków. (Dlaczego oni skąpią, choć widzą, 
że do Boga należy absolutna władza nad 
Niebiosami i nad Ziemią i że) On je osta-
tecznie odziedziczy. A Bóg jest w pełni 
świadom wszystkiego tego, co czynicie.

174. Powrócili oni zatem z łaską i przy-
chylnością od Boga, nie doznawszy żad-
nej szkody. Podążali za upodobaniem 
Boga, postępując w sposób, który On 
pochwalał. Bóg jest pełen ogromnej 
łaski i przychylności33.
175. To tylko Szatan (spomiędzy ludzi) 
pragnie wzbudzić w was strach przed 
swoimi sojusznikami. Przeto nie bój-
cie się ich, lecz lękajcie się Mnie34, jeśli 
jesteście (prawdziwie) wierzącymi35.
176. I nie bądź zasmucony ze względu 
na tych, którzy prześcigają się w niewie-
rze, jakby współzawodniczyli pomiędzy 
sobą; nie mogą w żaden sposób zaszko-
dzić Bogu (i Jego prawdziwym przy-
jaciołom). Wola Boga jest taka, by nie 
mieli udziału w Tamtym Świecie (i jego 
błogosławieństwach). Dla nich (przygo-
towana) jest kara ogromna.
177. Ci, którzy kupili niewiarę za wiarę nie 
mogą w niczym zaszkodzić Bogu (i Jego 
prawdziwym przyjaciołom, którzy się Go 
lękają i pokładają w Nim ufność). Dla nich 
(przygotowana) jest kara ogromna.
178. I niech nie sądzą ci, którzy nie wie-
rzą, że zwłoka, jaką im dajemy, jest dla 
nich dobra. Dajemy im zwłokę jedynie 
po to, by wzrastali w grzechu i niego-
dziwości (i zasłużyli na karę od Boga)36. 
Dla nich przygotowana jest kara hańbią-
ca, poniżająca.
179. Nie było (wolą, pochodzącą) od 
Boga, by pozostawić wiernych w stanie, 
w jakim teraz się znajdujecie, zanim on 
nie odróżni zepsutych od czystych. Ani 
też Bóg nie objawiłby wam Niewidzialne-
go (byście znali swoją przyszłość i mieli 
wgląd w serca ludzkie). Lecz Bóg wybie-
ra spośród Swoich Wysłanników, kogo 
zechce (i daje mu udział w wiedzy o Nie-

72



Rodzina Imrana 183Część 4, Sura 3

33. Po doznanym przez muzułmanów niepo-
wodzeniu pod Uhud nieprzyjacielska armia 
skierowała się w drogę powrotną ku Mekce. 
Wysłannik Boży jednak obawiał się, że może 
powrócić i zaatakować Medynę. Z tego wzglę-
du na drugi dzień po bitwie nakazał tym, 
którzy w niej walczyli, zebrać się i obserwo-
wać nieprzyjaciela. Większość odniosła rany 
i obrażenia, niektórzy nawet nie mogli wstać 
o własnych siłach i trzeba ich było nieść. Ci 
jednak, którzy byli jeszcze w stanie walczyć, 
podążyli z Wysłannikiem do Hamra al-Asad, 
miejscowości odległej ok. 12 km od Medy-
ny. Tymczasem oddziały nieprzyjacielskie 
zatrzymały się i debatowano nad atakiem na 
Medynę. Czujki wroga niebawem zauważy-
ły wojowników muzułmańskich. Wiadomość 
o gotowości muzułmanów do walki, pomimo 
tak niedawnej klęski, przesądziła o rezygnacji 
Mekkańczyków z planowanej ofensywy (Ibn 
Hiszam, 3:240-242).

34. Wracając z bitwy pod Uhud, Abu Sufjan 
wyzwał muzułmanów na następną potycz-
kę pod Badr w kolejnym roku. Kiedy jed-
nak nadszedł wyznaczony czas, Abu Sufja-
na opuściła odwaga. Dla zachowania twa-
rzy wysłał do Medyny agenta Nu’ajma ibn 
Mas’uda, w owym czasie jeszcze polite-
istę, by rozsiewał pogłoski, jakoby Kuraj-
szyci czynili wielkie przygotowania wojen-
ne i zbierali dużą armię, której nie oparłby 
się nikt w całej Arabii. Prorok tymczasem 
dotarł pod Badr z tysiącem pięciuset wojow-
ników – i nie zastał tam wroga. Pozostał jed-
nak w tym miejscu przez osiem dni, czeka-
jąc na oddziały nieprzyjacielskie, które wsze-
lako się nie pojawiły. W takiej sytuacji Pro-
rok wraz z wojownikami powrócili do Medy-

ny. To wydarzenie zostało nazwane Badr al-
-Sughra (mniejsza bitwa pod Badr). 

35. Nie sposób znaleźć tej relacji pomię-
dzy Bogiem a Jego sługą w innych religiach: 
wiara w Jedynego Boga, skłanianie się tyl-
ko przed Nim; zarówno lęk przed Nim, jak 
i miłość do Niego; oswobodzenie ze strachu 
przed innymi mocami – ludźmi, szatanem, 
śmiercią, tzw. siłami natury i (złymi) ducha-
mi, a oprócz tego wyzwolenie z pęt wszelkich 
rodzajów bezowocnej, pustej miłości. Ten, 
kto służy Bogu, jest sługą, nie poniża się jed-
nak do tego, by służyć choćby największym 
spomiędzy istot stworzonych. Ludzie wierzą-
cy są pokorni, ale dobrowolnie korzą się tyl-
ko przed Bogiem, nigdy nie wykraczając poza 
to, czego On dozwolił. Są świadomi swej sła-
bości, lecz niezależni od wszelkich stworzeń. 
Polegając na nieskończonej Mocy swego Pana 
– są potężni Jego Mocą. Ich bojaźń Boża spra-
wia, że nie lękają się nikogo ani niczego inne-
go, i przybliża ich do Stwórcy. 

36. Jak już wspominaliśmy poprzednio, wyra-
żenia koraniczne, określające takie działa-
nie Boga i sprawiające wrażenie, jakoby Bóg 
chciał zguby pewnych osób, muszą być roz-
patrywane zgodnie z Jego prawem stworzenia 
i funkcjonowania wszechświata oraz indywi-
dualnym i społecznym życiem ludzi. Prawa 
ustalone przez Boga są przestrzegane dobro-
wolnie bądź też są ignorowane przez ludzi, 
za co otrzymają nagrodę lub poniosą karę. 
Powyższy werset mówi nam więc: „Ci ludzie 
wykorzystują zwłokę, której im udzielamy, 
jedynie po to, by wzrastać w grzechu i nie-
godziwości do tego stopnia, że zasługują na 
karę Bożą”.
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ście wiedzieć, że) życie doczesne nie jest 
niczym innym, jak tylko przejściową, 
złudną rozrywką. 
186. (Toteż, o wierni – mądrość i cel 
waszego życia doczesnego wymaga tego:) 
zostaniecie poddani próbie pod wzglę-
dem waszej własności i was samych i 
z pewnością usłyszycie wiele zniewag 
od tych, którym została dana Księga 
przed wami, i od tych, którzy przyda-
ją Bogu współtowarzyszy. Jeśli będzie-
cie nieugięcie cierpliwi (w waszej religii i 
będziecie przestrzegać granic, wyznaczo-
nych przez Boga w stosunkach z nimi) 
i będziecie przestrzegać granic pobożno-
ści (okazując posłuszeństwo Bogu), to 
(powinniście wiedzieć, że to) jest pośród 
rzeczy chwalebnych, których dokonanie 
wymaga wielkiego zdecydowania.

181. Zaiste, Bóg usłyszał stwierdzenie 
tych, którzy rzekli: „Bóg jest biedny, a 
my jesteśmy bogaci”. Zapiszemy to, co oni 
powiedzieli, a także to, że zabijali Proro-
ków wbrew wszelkiemu prawu i powiemy 
(im): „Skosztujcie kary ognia palącego!”
182. Tak będzie ze względu na (występ-
ne czyny) to, czego dokonały wasze ręce, 
gdyż Bóg nie czyni nigdy Swoim sługom 
najmniejszej niesprawiedliwości. 
183. Oni (byli również tymi) którzy 
powiedzieli: „Bóg zawarł z nami umo-
wę, że nie uwierzymy w żadnego Pro-
roka, dopóki nie przyniesie nam ofia-
ry, którą (na znak przyjęcia przez Boga) 
strawi ogień”. Powiedz (im, o Wysłan-
niku): „Przede mną przychodzili do was 
Wysłannicy z jasnymi dowodami (swo-
jego Posłannictwa) i z tym (samym 
cudem), który opisujecie: dlaczegóż 
zatem ich zabiliście, jeśli jesteście praw-
domówni w tym, co twierdzicie?”
184. (O, Wysłanniku! Nie smuć się) jeśli 
oni zarzucają ci kłamstwo. Albowiem 
w ten sam sposób za kłamców uznawa-
ni byli Wysłannicy przed tobą, którzy 
przybywali z jasnymi dowodami (swe-
go Posłannictwa), Zwojami (pełnymi 
mądrości i rady) oraz z Księgą (Torą i 
Ewangelią) oświecającą (ich umysły i 
serca) i oświetlającą (ich drogę).
185. (Nikt nie będzie żył na ziemi wiecz-
nie, czyniąc swoje). Każda dusza musi 
zakosztować śmierci37. A wy (o ludzie) 
w Dniu Zmartwychwstania otrzymacie 
jedynie pełną zapłatę (za wszystko to, 
co czyniliście na tym świecie). Zaprawdę, 
komu oszczędzony będzie Ogień i kto 
zostanie wpuszczony do Raju, ten osią-
gnął pomyślność i szczęście. (Powinni-
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37. Nafs (jaźń, przełożona tutaj jako dusza) 
ma dwa znaczenia: 1) jaźń istoty żyjącej, 
zarówno transcendentna i niematerialna, jak 
i duchowa i cielesna; 2) potencjał, który jest 
źródłem bądź mechanizmem życia doczesne-
go, posiadany przez ludzi i dżiny. Dlatego fra-
za: Każda dusza musi zakosztować śmierci, 
dotyczy dusz, jaźni ludzi i dżinów. To zna-
czenie potwierdza także kontekst.

Z wersetu tego wnosimy, że część isto-
ty żyjącej zakosztuje śmierci, ale ona sama 
nie umrze na wieki. Ciało niszczeje, dusza 
zaś przechodzi żywa do innego świata. Jed-

nakże werset Przemija wszystko, za wyjąt-
kiem Jego „Oblicza” (Jego wiecznotrwałej 
Istoty i tego, co czynione jest dla uzyskania 
Jego akceptacji) (28:88) implikuje, że isto-
ty duchowe, takie jak np. anioły, również 
zakosztują śmierci, nawet jeśli będzie to jedy-
nie chwila. Mamy wszakże następujący wer-
set: Zadmą w Trąbę i wszyscy ci, którzy są w 
Niebiosach i wszyscy ci, którzy są na Ziemi, 
padną martwi – za wyjątkiem tych, których 
Bóg zechce oszczędzić (39:68). Tak więc Bóg, 
jeśli zechce, pozwoli pewnym istotom żyć bez 
doświadczenia śmierci. Bóg wie najlepiej.
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(Ukrywając lub odrzucając znaki Boga na 
niebie i na ziemi i w ten sposób negując 
Boga bądź przydając Mu współtowarzy-
szy) występni nie będą mieć pomocników 
(którzy by ich uchronili od kary Ognia).
193. Panie nasz! Oto my usłyszeliśmy 
Wołającego, wzywającego do wiary: 
„Wierzcie w swojego Pana! – i uwierzy-
liśmy. Panie nasz, wybacz nam nasze 
grzechy i wymaż nasze złe uczynki, a w 
(chwili) śmierci zabierz nas do siebie wraz 
z prawdziwie pobożnymi i cnotliwymi. 
194. Panie nasz! Obdarz nas tym, co nam 
obiecałeś poprzez Swoich Wysłanników. 
Nie wystawiaj nas na hańbę w Dniu 
Zmartwychwstania. Zaprawdę, Ty nigdy 
nie łamiesz Swej obietnicy”.

187. (Wspomnij) kiedy Bóg zawarł przy-
mierze z tymi, którym dana była Księ-
ga: „Musicie wyjaśniać ludziom Księ-
gę (całą prawdę o wszystkim, co się w 
niej znajduje, i wspomnieć o Ostatnim, 
obiecanym Proroku) i nie wolno wam jej 
ukrywać”. Oni jednak to zlekceważyli, 
wyrzucając za swoje plecy, i sprzedali 
ją za marną cenę (dobra doczesne, pozy-
cję społeczną i sławę). Jakże złego inte-
resu dokonali!
188. I nigdy nie sądź, że ci, którzy cie-
szą się swymi osiągnięciami i uwielbiają 
być wysławiani za to, czego nie dokona-
li (pobożność i obrona prawa Bożego) – 
nigdy nie sądź, że oni uchronią się przed 
karą: dla nich (przygotowana) jest kara 
bolesna. 
189. A do Boga należy zwierzchnictwo 
nad Niebiosami i nad Ziemią i Bóg ma 
pełną władzę nad każdą rzeczą. 
190. Zaiste, w stworzeniu Niebios i Zie-
mi i w kolejnej zmianie (cyklu) nocy i 
dnia (z ich okresami wydłużającymi się 
i skracającymi zawarte) są znaki (obja-
wiające prawdę) ludziom rozumnym.
191. Rozpamiętują i wspominają Boga 
(słownie i sercem) stojąc i siedząc, a 
także leżąc na boku, i zastanawiają się 
nad stworzeniem Niebios i Ziemi. (Poj-
mując cel stworzenia i jego znaczenie, 
stwierdzają:) „Panie nasz, nie stworzy-
łeś tego (wszechświata) bez znaczenia 
i celu. Jesteś wzniosły (gdyż nie czy-
nisz niczego nadaremnie), dlatego ocal 
nas od (błędnych wyobrażeń o Twoich 
działaniach i od tego, byśmy postępowa-
li wbrew celom stworzenia, a poprzez to 
doświadczyli) kary Ognia! 
192. Panie nasz! Zaiste, kogo wprowa-
dzisz do Ognia – tego zatopisz w hańbie. 
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196. Niech cię nie zwiodą (o Wysłanni-
ku, nieskrępowane i pełne pychy) ruchy 
niewiernych po kraju. 
197. To tylko krótka uciecha, a po niej – 
jako ostatnie schronienie – nadejdzie Pie-
kło: jakże złe to miejsce odpoczynku!
198. Tymczasem dla tych, którzy 
powstrzymują się od nieposłuszeństwa 
wobec swego Pana (który ich stworzył 
i żywi, a także zesłał im najlepsze pra-
wa, porządkujące ich życie) i postępu-
ją pobożnie, (przygotowane) są Ogro-
dy, przez które przepływają strumienie. 
W nich zamieszkają na wieki. To jest 
gościna od Boga. A to, co jest u Boga, 
jest najlepsze dla prawdziwie pobożnych 
i cnotliwych. 
199. Zaiste, pośród Ludu Księgi są tacy, 
którzy wierzą w Boga oraz w to, co 
zostało zesłane wam, a także w to, co 
zostało zesłane im – korząc się przed 
Bogiem i nie sprzedając Znaków Boga za 
marną cenę. Oni są tymi, których nagro-
da jest u Pana. Zaprawdę, Bóg jest szyb-
ki w rachunku. 
200. O wy, którzy wierzycie! Bądźcie 
cierpliwi (znosząc to, czego doświad-
czacie na tym świecie dla sprawy Boga); 
zachęcajcie się nawzajem do cierpliwości 
i prześcigajcie się w niej, współzawod-
nicząc ze sobą. Wypełniajcie też solidar-
nie swoje obowiązki wobec Boga, zacho-
wując posłuszeństwo względem Niego – 
pełni bogobojności i pobożności, byście 
mogli osiągnąć pomyślność (w obydwu 
światach).

195. I tak oto odpowiada im ich (Miło-
sierny i Szczodry) Pan: „Ja nie pozwo-
lę nigdy przepaść dziełu żadnego z was, 
czy będzie to mężczyzna czy kobie-
ta (czyniący dobro). (Jako mężczyź-
ni i kobiety podążający tą samą dro-
gą) wszyscy jesteście jedni z drugich. 
Zaprawdę, tym, którzy wywędrowali (w 
Mojej sprawie) bądź zostali wypędzeni 
ze swoich domostw i cierpieli niespra-
wiedliwość w Mojej sprawie, albo wal-
czyli i zostali zabici, Ja zmażę złe uczyn-
ki i wprowadzę ich do Ogrodów, przez 
które przepływają strumienie. – To jest 
nagroda od Boga (który jest pełen Miło-
sierdzia i ma władzę wypełnienia tego 
wszystkiego, co obieca)”. A u Boga jest 
nagroda najpiękniejsza. 
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ze swoją własną. Zaprawdę, to wielkie 
przewinienie! 
3. Jeśli lękacie się, że nie zdołacie sprawie-
dliwie zachowywać ich praw, gdy poślubi-
cie osierocone dziewczyny (znajdujące się 
w waszej pieczy) to (wiedzcie, że) wol-
no wam poślubiać spośród innych kobiet, 
które wydają się wam dobre, dwie, trzy 
bądź cztery2. Jeśli jednak obawiacie się, 
że (pod względem waszych obowiąz-
ków małżeńskich) nie będziecie w stanie 
postępować wobec nich sprawiedliwie, to 
żeńcie się tylko z jedną lub z tymi, któ-
re posiadły wasze prawice3. Dzięki temu 
stanie się bardziej prawdopodobne, że nie 
będziecie czynić niesprawiedliwości. 
4. Kobietom (które poślubiacie) dawajcie 
podarunki małżeńskie (mahr) z ochotą 

SURA 4

AN-NISA (KOBIETY)

Okres medyński

Niniejsza sura, licząca 176 werse-
tów, została objawiona około szó-
stego roku Hidżry. To pierwsza z 

dwóch sur, które rozpoczynają się słowami: „O, 
ludzie!” Jeśli podzielimy Koran na dwie rów-
ne części, to sura an-Nisa jest czwartym roz-
działem pierwszej części, gdy tymczasem sura 
al-Hadżdż (druga sura rozpoczynająca się od 
słów „O, ludzie”) jest czwartą surą drugiej czę-
ści. Bóg w surze Kobiety zwraca naszą uwagę na 
pochodzenie i początek ludzkości. Znajdziemy w 
niej również większość zasad regulujących życie 
społeczne muzułmanów. Sura al-Hadżdż zaj-
muje się natomiast życiem wiecznym.

W Imię Boga, Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O, ludzie! Pełni bojaźni wobec swe-
go Pana, trzymajcie się z dala od niepo-
słuszeństwa względem Tego, który stwo-
rzył was z pojedynczej istoty ludzkiej, a 
z niej stworzył jej towarzyszkę (życia), z 
tej pary zaś rozprzestrzenił mnogość męż-
czyzn i kobiet. Pełni bojaźni wobec swe-
go Pana, trzymajcie się z dala od niepo-
słuszeństwa wobec Tego, w którego Imie-
niu kierujecie do siebie żądania (właściwie 
zachowując) prawa łona (pokrewieństwa). 
Zaprawdę, Bóg was obserwuje1.
2. Przywracajcie własność sierot (znaj-
dujących się pod waszą opieką, gdy już 
dojdą do lat sprawnych) i nie zamieniaj-
cie tego, co zepsute na to, co dobre (nie-
dozwolone na dozwolone), ani nie spo-
żywajcie ich własności, mieszając ją 
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(i nie oczekując ich zwrotu). Jeśli jednak 
one z własnej woli darują wam jakąś ich 
część, to korzystajcie z tego dla zdrowia 
i pomyślności. 
5. Nie dawajcie tym o słabym umyśle swo-
jej własności, którą Bóg powierzył waszej 
pieczy, lecz zapewnijcie im z niej wyży-
wienie oraz ubranie i przemawiajcie do 
nich uprzejmie i słowami uczciwej rady. 
6. Sprawdzajcie dobrze sieroty (i dbaj-
cie o nie), zanim dojdą do wieku (zdol-
ności do) małżeństwa. A potem, jeśli 
stwierdzicie, że są zdrowe umysłowo, 
to zwróćcie im ich majątek; i nie zja-

dajcie go poprzez swoją rozrzutność 
ani w pośpiechu, lękając się, że doj-
dą do wieku sprawnego (i przejmą swą 
własność). Jeśli opiekun jest bogaty 
(wystarczająco, by ze swojego mająt-
ku utrzymać siebie i rodzinę), to niech 
powstrzyma się (od korzystania z wła-
sności swojego wychowanka); jeśli zaś 
jest biedny, to niech spożywa w spo-
sób sprawiedliwy i rozsądny. Jeśli prze-
kazujecie im (ich majątek), to przypro-
wadźcie dla nich świadków. Bóg wystar-
cza jako Ten, który rozlicza i reguluje 
rachunki (Swoich sług).

1. Powyższy werset jest istotny z wielu różnych 
przyczyn: 

Oryginalne słowo arabskie, przełożone tutaj 
jako pojedyncza istota ludzka, to nafs wahida 
(pojedyncza jaźń). Jak już wspominaliśmy wcze-
śniej, termin nafs ma dwa podstawowe znaczenia: 
jaźń danej istoty oraz potencjał będący źródłem 
życia doczesnego ludzi i dżinów. Biorąc pod uwa-
gę obydwa te znaczenia, wybraliśmy przekład: 
pojedyncza istota ludzka. 

W Koranie znajdujemy podobne wersety, 
które wspierają taki wybór: 

I pośród Jego znaków jest ten, że On stworzył 
dla was – z was samych – małżonki, byście skła-
niali się ku nim i znajdowali w nich wypoczy-
nek; i On stworzył pomiędzy wami miłość i czu-
łość (30:21); Stwórca Niebios i Ziemi (z których 
każde zostało wyposażone w szczególne cechy); 
On uczynił dla was z was samych pary i z trzód 
– pary (swojego rodzaju): w ten sposób pomna-
ża was (i pomnaża trzody) (42:11). Fraza „was 
samych” oznacza ludzkość bądź jaźń człowie-
ka, jego naturę. Wersety te zwracają naszą uwa-
gę na to, że wszystko we wszechświecie istnieje 
w parach; mówi o tym inny werset: A wszystkie 
rzeczy stworzyliśmy w parach, abyście mogli roz-
ważać i rozpamiętywać (51:49). Niektórzy ucze-
ni są zdania, że termin pojedyncza istota ludzka 
oznacza tutaj Adama. Bóg w Koranie przedstawia 
Adama w Ogrodzie przed jego ziemskim życiem 

jako tego, kto reprezentuje rodzaj ludzki bardziej 
niż jednostkę. Jako mężczyzna może spłodzić 
zarówno mężczyznę, jak i kobietę. Kobieta nie sta-
nowi „naturalnego” produktu ani też kontynuacji 
osoby płci męskiej – ani na odwrót. Mężczyzna i 
kobieta stanowią połówki jednej całości, które się 
uzupełniają i są wyposażone w cechy tylko sobie 
właściwe. Natura nie jest „stwórcą” ani też „siłą 
stwórczą”. Istoty ludzkie są stworzeniami Boga i 
częścią systemu przez Niego ustanowionego. 

Sura an-Nisa jest źródłem islamskiego prawa 
cywilnego. To z tego względu ogromne znaczenie 
ma jej początkowe wezwanie: „O, ludzie!” W ten 
sposób Bóg odwołuje się do ludzkich uczuć; zwra-
ca się do ludzi jako wspólnoty i kieruje uwagę na 
konieczność zachowania człowieczeństwa w kon-
taktach z bliźnimi. Opierając się na tradycji pro-
fetycznej można wyprowadzić z tego wezwania 
następującą zasadę: „Każde z was jest istotą ludz-
ką, dzielącą tę samą (ludzką) naturę. Ostatecznie 
stanowicie potomstwo tej samej matki i ojca, a 
zatem wszyscy jesteście braćmi i siostrami. Musi-
cie więc traktować siebie nawzajem jak bracia i 
siostry, nie dyskryminując siebie ze względu na 
kolor skóry, rasę bądź język”. 

Bóg, nawołując do przestrzegania praw krew-
nych, wspomina o nich obok Swoich praw – co 
podkreśla i podnosi znaczenie tych pierwszych. 

2. Niektórzy niesprawiedliwie krytykują islam ze 
względu na to, iż zezwala na poligamię. Jednak-
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stwach współczesnego świata!). Jeszcze inni 
są zdania, że jedynym rozwiązaniem jest 
libertynizm: prostytucja, homoseksualizm, 
niewierność itp.

• Taka nierówność pod względem liczby 
przedstawicieli obu płci stwarza szczegól-
ny problem w czasie wojen. Po drugiej woj-
nie światowej w Niemczech kobiet było o 
7 300 000 więcej niż mężczyzn (3.3 mln z 
nich było wdowami). Wiele z nich potrzebo-
wało mężczyzny nie tylko jako towarzysza 
życia, ale też do utrzymania rodziny w okre-
sie bezprecedensowej nędzy. Co jest godniej-
sze kobiety: status akceptowanej i szanowa-
nej drugiej żony czy też status niewiele róż-
niący się od statusu prostytutki. W 1987 r. 
uczelniana gazeta na Uniwersytecie Kalifor-
nijskim w Berkeley zadała studentom pyta-
nie, czy zgodziliby się na to, by mężczyźni 
mogli poślubiać więcej niż jedną kobietę. To 
pytanie postawiono w związku z „niedobo-
rem” mężczyzn w Kalifornii. Niemal wszy-
scy zapytani studenci (w tym studentki) 
odpowiedzieli „tak” (J. Lang, Struggling to 
Surrender, 172). 

• Należy zauważyć, że obecnie w społeczeń-
stwach muzułmańskich poligamia stanowi 
rzadkość, gdyż istnieje lepsza równowaga 
obu płci. Można śmiało stwierdzić, że licz-
ba takich małżeństw w świecie islamu jest 
o wiele niższa, aniżeli liczba relacji pozamał-
żeńskich na Zachodzie. Innymi słowy, męż-
czyźni w krajach muzułmańskich są o wie-
le bardziej monogamiczni niż mężczyźni w 
krajach Zachodu. 

• Billy Graham, znamienity ewangelizator 
chrześcijański, zauważył ten fakt: „Chrze-
ścijaństwo nie potrafi zgodzić się na kom-
promis w sprawie poligamii. Obecnie dzie-
je się tak z jego własnym uszczerbkiem. 
Islam zezwolił na poligamię jako antido-
tum na choroby drążące społeczeństwo. 
Odbywa się to jednak w ściśle określonych 
ramach prawa. Kraje chrześcijańskie odgry-
wają wielki show monogamii, lecz w rzeczy-
wistości praktykują poligamię. Każdy zda-
je sobie sprawę z roli, jaką odgrywają w 
społeczeństwach zachodnich kochanki. Pod 
tym względem islam jest religią fundamen-

że przy kwestii wielożeństwa należy wziąć pod 
uwagę następujące sprawy: 
• Poligamia jest pradawną praktyką, obser-

wowaną w wielu ludzkich społecznościach. 
Biblia jej nie potępia, podobnie pisma rabi-
niczne. Przeciwnie – księgi te wielekroć 
zaświadczają o legalności poligamii. Zarówno 
król Dawid, jak i Salomon mieli wiele żon (2 
Księga Samuela, 5:13). Ojciec Eugene Hill-
man w swojej książce: Polygamy Reconside-
red zauważa: „Nigdzie w Nowym Testamen-
cie nie znajdziemy bezpośredniego przykaza-
nia mówiącego, że małżeństwo powinno być 
monogamiczne ani też zakazu poligamii”. 
Poza tym Jezus nie wypowiadał się prze-
ciwko poligamii, choć w jego społeczności 
była ona praktykowana. Hillman podkreśla, 
że Kościół rzymski zabronił poligamii, by 
dostosować się do kultury grecko-rzymskiej 
(która zezwalała na posiadanie tylko jednej 
legalnej żony, tolerując jednocześnie konku-
binat i prostytucję). Bóg w Koranie, prze-
ciwnie do Biblii, ogranicza maksymalną licz-
bę żon do czterech i obwarowuje to ścisłym 
warunkiem, że wszystkie małżonki muszą 
być traktowane równo i sprawiedliwie. Nie 
należy z tego wnioskować, że Bóg zachę-
ca do poligamii, albo też, że jest ona trak-
towana jako stan idealny. Podsumowując: 
Koran zezwala na poligamię i ją toleruje – 
to wszystko. Dlaczego jednak wielożeństwo 
nie zostało zabronione? Odpowiedź jest pro-
sta: są czasy i miejsca, w których mamy do 
czynienia z ważnymi społecznymi i moralny-
mi przyczynami poligamii. Islam, jako religia 
uniwersalna, rozciągająca się na wszystkie 
epoki i strefy geograficzne, nie może ignoro-
wać tych przyczyn i racji. 

• W większości społeczeństw ludzkich liczba 
kobiet przewyższa liczbę mężczyzn. Obecnie 
w Ameryce kobiet jest co najmniej o osiem 
milionów więcej niż mężczyzn. W Gwinei na 
100 mężczyzn przypadają 122 kobiety, a w 
Tanzanii – 95,1 (Hillman, 88-93). Co przy 
takiej nierównowadze płci może uczynić 
społeczeństwo? Są różne rozwiązania: nie-
którzy mogą sugerować celibat, inni wolą 
dzieciobójstwo dziewczynek (które ma miej-
sce nawet w „cywilizowanych” społeczeń-
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występujące w krajach muzułmańskich na 
przestrzeni wieków, wynikały nie z prawa 
islamskiego, lecz ze złej woli tych, którzy 
formalnie byli muzułmanami, lecz łamali to 
prawo. 

• Podczas gdy prawo międzynarodowe Zachodu 
nie sięga dalej niż kilkaset lat, to islam usta-
nowił zasady i prawa odnoszące się do stosun-
ków międzynarodowych (np. wojny i trakto-
wania jeńców wojennych) ponad czternaście 
wieków temu. Imam Muhammad al-Szajbani, 
żyjący dwanaście wieków temu, jako pierw-
szy napisał dzieło na temat prawa międzyna-
rodowego al-Sijar al-Kabir. Ta praca oparta 
jest na nakazach koranicznych oraz prakty-
ce Proroka Muhammada, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo. 

• Islam zabronił uśmiercania jeńców wojen-
nych, a zamiast tego zalecił rozdzielanie 
ich pomiędzy rodziny muzułmańskie. Wiel-
ką wagę przykładano do ich wychowania, a 
ich „właściciele” zachęcani byli do poślubia-
nia niewolnych kobiet. Takie kobiety – „jeń-
cy wojenni” uzyskiwały wolność po uro-
dzeniu dziecka. Islam dążył do ostateczne-
go zniesienia niewolnictwa, w tym niewol-
nictwa kobiet. Jako rekompensatę za wiele 
grzesznych uczynków (np. złamanie postu 
przed właściwym czasem) prawo islamskie 
nakazywało wyzwolenie niewolnika, niewol-
nicy. Islam generalnie zachęcał wiernych do 
wyzwalania niewolnic, stwierdzając iż jest to 
akt bardzo szlachetny. 

• Jak wskazaliśmy wyżej (sura 2, przyp. 95) w 
odniesieniu do prawodawstwa, islam podążył 
trzema głównymi drogami: utrzymał prze-
pisy zawarte w poprzednich Księgach lub 
te, które przeważały w społeczeństwach, w 
jakich się pojawił – o ile nie były sprzeczne z 
zasadniczymi regułami islamu. Dalej, doko-
nał poprawek w prawach, które nie były 
z nim zgodne. Wreszcie – ustanowił nowe 
prawa. Na wszystkich tych trzech drogach 
islam postępował stopniowo, odnosząc się 
do spraw i zwyczajów, które wymagały dłu-
giego czasu, by je zmienić. Kwestia niewol-
nictwa (kobiet) była taką właśnie sprawą, 
szczególnie ze względu na jej wymiar mię-
dzynarodowy.

talnie uczciwą i dozwala na poślubienie dru-
giej żony (jeśli jest taka konieczność), zabra-
nia natomiast całkowicie wszelkiego rodzaju 
tajnych układów miłosnych. W ten sposób 
pragnie ochronić moralną uczciwość społe-
czeństwa” (Abd ar-Rahman Doi, Woman in 
Shari’ah, 76). 

• Także pewne fakty psychologiczne przema-
wiają za poligamią. Wiele dziewczyn afry-
kańskich, niezależnie od religii, woli wybrać 
za męża mężczyznę, który już dowiódł, że 
jest odpowiedzialnym małżonkiem. Podob-
nie niektóre z tych kobiet same zachęca-
ją swych mężów do powtórnego ożenku, by 
nie odczuwać samotności (Hillman, 92-97). 
Badania przeprowadzone z udziałem sześciu 
tysięcy kobiet, w wieku 15-59 lat w drugim 
co do wielkości mieście Nigerii pokazały, że 
60 procent tychże kobiet byłoby zadowolo-
nych, gdyby ich małżonkowie poślubili dru-
gą żonę (Kilbride, 108-109).

• Nowoczesna cywilizacja odrzuca poligamię 
jako nierozsądną i niekorzystną dla życia 
społecznego. Jak obserwujemy w świecie 
zwierząt, relacje seksualne służą reproduk-
cji. Małżeństwo również jej służy. Mężczy-
zna jest aktywny pod tym względem do 70 
roku życia lub nawet dłużej. Kobieta wcho-
dzi w menopauzę ok. 50 roku życia. To mię-
dzy innymi z tego powodu współczesna 
nauka poszukuje nowych sposobów zapłod-
nienia. Pewnym rozwiązaniem owego proble-
mu mogłaby być poddana określonym regu-
łom poligamia. 

3.  Rozpatrując kwestię niewolnych kobiet z 
punktu widzenia islamu powinniśmy wziąć pod 
uwagę następujące rzeczy:
• Islam nie wymyślił i nie ustanowił instytu-

cji niewolnictwa ani też niewolnych kobiet. 
Przeciwnie: pojawił się na arenie między-
narodowej, gdzie niewolnictwo, w tym nie-
wolnictwo kobiet praktykowane było w spo-
sób odrażający. Islam rozpatrywał tę kwe-
stię jako odnoszącą się do czasu wojny i 
chciał uregulować sprawę traktowania jeń-
ców wojennych. I tak, czternaście wieków 
temu muzułmanie rozpoczęli proces demon-
towania instytucji niewolnictwa. Nadużycia, 
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rodziców (zmarłego), to każdemu z nich 
dwojga przypada szósta część spadku – 
jeśli (zmarły) pozostawił dziecko. Jeśli 
zaś nie pozostawił dzieci i rodzice są jego 
jedynymi spadkobiercami, to jego matce 
przypadnie jedna trzecia. Jeśli ma (matkę 
i) dwóch lub więcej braci, to jego mat-
ce przypada jedna szósta – po potrące-
niu legatu, którego mógł dokonać (o ile 
ów zapis został sporządzony w zgodzie 
z prawem islamu) i ewentualnego długu. 
Wasi rodzice i wasze dzieci: nie wiecie, 
które z nich jest wam bliższe pod wzglę-
dem pożytku. To (prawo dziedziczenia) 
stanowi nakaz od Boga (któremu musi-
cie być absolutnie posłuszni). Zaiste, Bóg 
jest Wszechwiedzący i Mądry.

7. Męscy spadkobiercy mają otrzymać 
część z tego, co pozostawią rodzice i 
bliscy krewni, i także żeńscy spadko-
biercy mają otrzymać część z tego, co 
pozostawią rodzice i bliscy krewni. (Bez 
względu na to,) czy to będzie mało, czy 
dużo –jest to udział ustanowiony przez 
Boga4.
8. Jeśli przy podziale (spadku) będą 
obecni niektórzy spośród innych krew-
nych (niemający ustalonego udziału) 
oraz sieroty, a także potrzebujący, to 
dajcie im nieco z tego (dla ich zaopatrze-
nia) i przemawiajcie do nich słowami 
uprzejmymi i miłymi.
9. Niech się lękają (i niepokoją o prawa 
sierot) ci, którzy – jeśliby sami pozosta-
wili słabe potomstwo – lękaliby się o nie, 
i niech trzymają się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Boga ze względu na lęk 
przed Jego karą, i niech mówią prawdę 
oraz właściwe słowa (w odniesieniu do 
podziału spadku i traktowania sierot).
10. Zaprawdę, ci, którzy niesprawiedli-
wie spożywają majątek sierot – z pew-
nością spożywają w swoich trzewiach 
ogień; i niebawem będą się piec w pło-
mieniach Ognia (jakiego dotąd nikt nie 
doświadczył). 
11. Bóg nakazuje wam odnośnie do 
waszych dzieci (i podziału spadku pomię-
dzy nimi): syn ma otrzymać równowar-
tość udziału (w majątku przewidziane-
go dla) dwóch córek. A jeśli jest więcej 
niż dwie córki (a nie ma syna), to nale-
żą im się dwie trzecie spadku; a jeśli jest 
tylko jedna, to – połowa. Jeśli chodzi o 
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4. Ten krótki werset zawiera podstawy islam-
skiego prawa dziedziczenia oraz znaczące 
ostrzeżenie: 
• zarówno mężczyźni, jak i kobiety mają 

udział w dziedziczeniu;
• majątek pozostawiony przez osobę zmar-

łą stanowi masę spadkową, niezależnie od 
jego wartości;

• nie ma różnicy, czy majątek jest ruchomy 
czy też nieruchomy;

• dzieci, rodzice, dziadkowie lub inni bliscy 
krewni mogą po sobie dziedziczyć; 

• spadkobiercy nie mogą zostać pozbawieni 
swojego udziału w spadku, poza przypadka-
mi wyjątkowymi, gdy na przykład zamordo-
wali swojego testatora (at-Tirmizi, „Fara’id”, 
17) (Suat Yıldırım, Kur’an-ı Hakim, 77). 

Wspomniane ostrzeżenie związane jest z 
przedislamskim wykluczeniem kobiet z dzie-
dziczenia. Wspominając oddzielnie i explicite 
kobiety jako prawowitych spadkobierców czę-
ści masy spadkowej, Bóg ostrzega, że niezależ-
nie od wielkości spadku kobiety nie mogą być 
go pod żadnym pretekstem pozbawione.
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re przepływają strumienie, ażeby tam 
zamieszkał. Oto triumf najwspanialszy. 
14. Kto jednak nie jest posłuszny Bogu 
i Jego Wysłannikowi i przekracza Jego 
granice, tego Bóg wprowadzi do Ognia, 
ażeby tam zamieszkał. I dla niego (przy-
gotowana) jest kara poniżająca.

12. A wam należy się połowa tego, co 
pozostawiają wasze małżonki, o ile nie 
mają dzieci. Jeśli jednak mają dziecko, 
to przypadnie wam jedna czwarta tego, 
co pozostawiają – po potrąceniu lega-
tu, którego mogły dokonać i ewentu-
alnego długu. Im zaś należy się czwar-
ta część tego, co pozostawiacie, jeśli nie 
macie dzieci. Jeśli jednak macie dziec-
ko, to przypadnie im jedna ósma tego, 
co pozostawicie po sobie – po potrące-
niu legatu, którego mogliście dokonać i 
ewentualnego długu. A jeśli mężczyzna 
lub kobieta nie mają spadkobiercy w linii 
prostej, lecz mają brata bądź siostrę (ze 
strony matki), to każdemu z nich nale-
ży się szósta część (spadku). Jeśli jednak 
jest ich dwoje lub więcej, to mają mieć 
udział w trzeciej części (dziedzictwa) – 
po potrąceniu legatu, który mógł być 
dokonany i ewentualnego długu – bez 
zamiaru wyrządzenia szkody (prawom 
spadkobierców fikcyjnymi długami lub 
zapisem ponad jednej trzeciej majątku). 
(To jest) przykazanie od Boga. Bóg jest 
Wszechwiedzący i Łagodny (niespieszny 
w karaniu błędów Swoich sług)5.
13. To są granice ustalone przez Boga. 
Tego, kto jest posłuszny Bogu i Jego 
Wysłannikowi (zachowując te granice), 
Bóg dopuści do Ogrodów, przez któ-
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5. W ostatnich dwóch wersetach wyznaczo-
ne zostały podstawowe standardy islamskie-
go prawa dziedziczenia. Powinniśmy zwró-
cić uwagę na fakt, że te dwa wersety przed-
stawiają islamskie prawo dziedziczenia jako 
absolutny nakaz Boga i w swych końco-
wych stwierdzeniach oświadczają, że zosta-
ły oparte na Boskiej Wiedzy i Mądrości. Zła-
manie tych zasad oznacza nieposłuszeństwo 
wobec Boga i Jego Wysłannika, a ich odrzu-

cenie kończy się niewiarą. Poniżej naszkico-
waliśmy standardy islamskiego prawa dzie-
dziczenia.

• Za wyjątkiem ojca i matki, a w nie-
których przypadkach braci i sióstr, syn 
otrzymuje z masy spadkowej dwa razy 
tyle, co córka a brat dwa razy tyle, co sio-
stra. Mąż zaś dwakroć tyle, co żona. 

• Islam jest religią uniwersalną, biorącą 
pod uwagę warunki życia panujące we 
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• Mimo to niektórzy wysuwają obiek-
cje, że udział, jaki otrzymuje ze spadku 
kobieta, powinien być od samego począt-
ku równy części, jaką otrzymuje męż-
czyzna. Wówczas nie istniałaby potrzeba 
instytucji posagu i utrzymywania żony 
przez męża. 

Ci, którzy tak twierdzą, sądzą, że 
posag i utrzymanie są skutkiem szcze-
gólnej pozycji kobiety w kwestii dzie-
dziczenia, gdy tymczasem sytuacja jest 
odwrotna. Poza tym aspekt finanso-
wy nie jest jedynym czynnikiem takie-
go stanu rzeczy. Gdyby było inaczej, 
to nie istniałaby potrzeba ani posagu, 
ani utrzymania żony i nie byłoby róż-
nicy pomiędzy udziałem mężczyzny a 
udziałem kobiety. Bóg w Koranie wziął 
pod uwagę najróżniejsze aspekty (M. 
Mutahhari). I tak, zgodnie z islamem, 
po śmierci ojca to syn ma (z własne-
go majątku) opiekować się matką, nie 
zaś córka. 

• Już chociażby ze względu na większe 
zobowiązania wobec rodziny i rodzi-
ców nie byłoby sprawiedliwe, gdyby to 
córka otrzymywała większy (bądź rów-
ny) udział w masie spadkowej. General-
nie wszystkie nakazy koraniczne (w tym 
dotyczące dziedziczenia) dowodzą praw-
dy, wyrażonej w wersecie: Zesłaliśmy 
cię jako niezrównane miłosierdzie dla 
wszystkich światów (21:107).

• Islam nie wspiera koncepcji, że majątek 
ma krążyć pomiędzy nieliczną mniejszo-
ścią „szczęśliwców”. Celem islamu jest 
to, by dobra krążyły pomiędzy wieloma 
ludźmi, jak to tylko możliwe. W odnie-
sieniu do masy spadkowej, biorąc pod 
uwagę to, że udział w zdobyciu i zgroma-
dzeniu majątku, który ona stanowi, miał 
Bóg, zaleca się, by korzystały z niej tak-
że dalecy krewni, sieroty i osoby biedne. 

wszystkich czasach i wszystkich społe-
czeństwach. Reprezentuje światopogląd 
holistyczny i zajmuje się problemami 
uniwersalnymi w formie partykularnej. 
Rozpatrując muzułmańskie prawo dzie-
dziczenia, powinniśmy wziąć pod uwagę 
wiele czynników socjologicznych i psy-
chologicznych, takich jak np. psycholo-
gia mężczyzny i kobiety, ich obowiązki 
w rodzinie i społeczeństwie oraz wkład 
w gospodarkę. 

• Jeśli chcemy zrozumieć przyczyny, dla 
których islam w niektórych przypadkach 
daje kobiecie połowę udziału mężczyzny 
(w spadku), powinniśmy zwrócić uwagę 
na fakt, że zobowiązania finansowe męż-
czyzn daleko przewyższają zobowiąza-
nia kobiet. Pan młody musi przekazać 
pannie młodej ustalony „prezent” (pie-
niądze, kosztowności). Ten dar staje się 
własnością żony także po ewentualnym 
rozwodzie. Panna młoda nie ma obo-
wiązku darowania niczego panu młode-
mu. Poza tym mąż musi zapewnić żonie 
i dzieciom utrzymanie, żona zaś nie jest 
zobligowania do pomocy w tym wzglę-
dzie. Własność i dochody małżonki słu-
żą wyłącznie jej, chyba że dobrowolnie 
podzieli się nimi ze swoim mężem. Islam 
zachęca do życia rodzinnego i małżeń-
stwa, a z dystansem podchodzi do życia 
samotnego i rozwodów. W autentycz-
nie muzułmańskim społeczeństwie życie 
rodzinne jest normą, a samotność i tzw. 
single są czymś rzadko spotykanym. 

• Jeśli kobieta dziedziczy mniej niż męż-
czyzna, to w rzeczywistości nie jest 
pozbawiana niczego, na co sobie zapra-
cowała. Spadek pochodzi ze źródła neu-
tralnego, jest wartością dodatkową. Sta-
nowi rodzaj pomocy, a pomoc jako taka 
jest rozdzielana zgodnie z najbardziej 
palącymi potrzebami i odpowiedzialno-
ścią. 
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cy. Dla takich jak on przygotowaliśmy 
karę bolesną. 
19. O wy, którzy wierzycie! Nie jest 
dla was dozwolone, byście byli spadko-
biercami kobiet wbrew ich woli (przy-
muszając je do ślubu, nie płacąc wiana 
bądź zmuszając je do ślubu ze wzglę-
du na wiano). I nie powinniście również 
czynić waszym małżonkom trudności w 
celu zabrania tego, co im daliście (jako 
wiano), chyba że będą w sposób oczy-
wisty winne czynu nierządnego (uspra-
wiedliwiającego rozwód). I żyjcie z nimi 
w dobroci, gdyż – jeśli nie jesteście z 
nich zadowoleni – to może być tak, że 
nie lubicie czegoś, w czym Bóg umieścił 
wiele dobra.

15. A jeśli chodzi o te wasze kobiety, 
które popełnią czyn nieprzyzwoity (nie-
dozwolone kontakty seksualne), to musi 
być czterech męskich świadków spo-
śród was, którzy (widzieli je podczas 
popełniania owego uczynku i) zaświad-
czą przeciwko nim (w ciągu następnego 
miesiąca w mieście, a w pół roku na wsi). 
Jeśli oni rzeczywiście złożą świadectwo, 
to trzymajcie je w odosobnieniu w ich 
domach, aż zabierze je śmierć, bądź Bóg 
otworzy dla nich jakąś inną drogę. 
16. A jeśli dopuszczą się tego dwoje 
spośród was, to ukarzcie oboje chłostą 
i surowymi słowami; jeśli jednak żału-
ją, okazując skruchę i się poprawią, to 
odstąpcie od nich6. Oto Bóg jest Tym, 
który przyjmuje żal za grzechy i odpłaca 
go szczodrym przebaczeniem i dodatko-
wą nagrodą, jest Współczującym. 
17. Bóg przyjmuje skruchę jedynie od 
tych, którzy popełniają zło z powodu 
(swej) niewiedzy (ulegając zmysłowej 
naturze, która nakłania ich do niepra-
wości), a potem natychmiast żałują. To 
ku nim zwraca się Bóg z przebaczeniem, 
ze względu na ich skruchę. A Bóg jest 
Wszechwiedzący, Mądry.
18. Skrucha jednak nie przyniesie pożyt-
ku temu, który popełnia zło (przez całe 
życie), a (dopiero) kiedy zawita do nie-
go śmierć, mówi: „Oto ja teraz żału-
ję”. Ani też (żal za grzechy nie pomoże) 
temu, który (przeżywa całe życie w nie-
wierze i żałuje za swe winy dopiero na 
łożu śmierci, ale) umiera jako niewierzą-
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ni wspierać krewnych, potrzebujących 
i podróżnych; nie wolno zabijać niko-
go niesprawiedliwie (także dzieci), nale-
ży powstrzymywać się od cudzołóstwa, 
zawłaszczania własności sierot oraz oszu-
kiwania na wadze. Te zasady zostały 
ogłoszone jako reguły etyczne, niechro-
nione karą. W Medynie jednak, gdzie 
powstał już rząd muzułmański, a Towa-
rzysze Proroka złożyli mu przysięgę wier-
ności, powyższe reguły stały się przepisa-
mi prawa, za których złamanie przewi-
dziana została odpowiednia kara. Islam-
skie prawo karne zostało wprowadzone 
w życie na podstawie religii, aktów kul-
tu, standardów moralności oraz struktury 
społecznej i gospodarczej. Powinno być 
przeto rozpatrywane z uwzględnieniem 
całej specyfiki islamu. 

• Islam zmierzał do ostatecznych regulacji 
karnych określonych zachowań w sposób 
stopniowy. Co ciekawe, kary przejściowe 
– np. za cudzołóstwo i konsumpcję alko-
holu, nie były usuwane z tekstu Koranu, 
mimo ich abrogacji. Wspólnota muzuł-
mańska podlegała transformacji ewolu-
cyjnej, udoskonalając się etapami. 

• Islam ustanowił trudne do spełnienia 
warunki, które by umożliwiały egzeku-
cję kary za cudzołóstwo i kradzież. Licz-
ba tych, którym udowodniono cudzołó-
stwo i kradzież i których stosownie uka-
rano, była do XIV wieku islamu niezwy-
kle niska. Tymczasem przypadki cudzo-
łóstwa i kradzieży, z którymi ma do czy-
nienia w ciągu jednego tylko roku społe-
czeństwo dowolnego, tzw. nowoczesne-
go i cywilizowanego kraju oraz związa-
ne z nimi komplikacje, takie jak rozwo-
dy, rozpad rodzin, samobójstwa, depresje 
i morderstwa daleko przewyższają licz-
bę podobnych przypadków we wszyst-
kich krajach muzułmańskich w ciągu 
trzynastu wieków historii islamu. Czyż 
nie należałoby z tej właśnie perspektywy 

6. Najcięższe przestępstwa w islamie to: nie-
sprawiedliwe uśmiercanie ludzi, cudzołóstwo, 
kradzież i uzurpacja mienia, anarchia i ter-
ror, otwarta i buntownicza apostazja, zniesła-
wianie ludzi, a także konsumpcja substancji 
oszałamiających i narkotyków. Prawo islam-
skie ma na celu ochronę wiary, życia, wła-
sności, sumienia oraz zdrowej reprodukcji. Za 
pogwałcenie tych dóbr przewidziane są naj-
surowsze kary. 

Choć istnieją różne opinie na temat zna-
czenia tych dwu wersetów, to najczęściej 
przyjmuje się, że są one wobec siebie kom-
plementarne. Werset 15 zajmuje się tylko 
muzułmankami angażującymi się w niedo-
zwolone relacje seksualne, werset 16 nato-
miast rozpatruje problem niedozwolonego 
aktu seksualnego w sytuacji, gdy znani są 
jego uczestnicy. Przyczyna, dla której Bóg w 
Koranie uregulował całą sprawę w ten spo-
sób i ujmuje kobiety oddzielnie, jest taka, że 
podobnie jak obecnie w społeczeństwach ist-
nieją „agencje towarzyskie” oraz inne tego 
rodzaju miejsca, tak samo w okresie Dżahili-
ji (Niewiedzy) przed islamem niektóre kobie-
ty trudniły się nierządem. Jak w przypad-
ku kilku innych problemów, islam regulował 
karnie kwestię niedozwolonych kontaktów 
płciowych w sposób stopniowy. W niniej-
szych dwóch wersetach zawarty jest nakaz, 
by muzułmanie, którzy popełnili taki akt, 
byli napominani i poddani chłoście, kobie-
ty zaś zamknięte w odosobnieniu w celu 
zapobieżenia prostytucji. Werset 24:2 zawie-
ra ostateczną legislację, mówiącą że osoby 
popełniające czyn, o którym mowa, a niebę-
dące w stanie małżeńskim, mają zostać pod-
dane chłoście w liczbie 100 razów. 

W przypisie 131 do sury Krowa stresz-
czone zostały zasady, na których opiera się 
muzułmańskie prawo karne. Biorąc pod uwa-
gę karę za cudzołóstwo, musimy dodać jesz-
cze następujące rzeczy:

• W okresie mekkańskim zostało objawio-
ne (18:26; 31-35, 59), że wierni: powin-
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spoglądać na regulacje karne występujące 
w prawie islamskim? 

• W Biblii napotykamy wiele przypadków 
cudzołóstwa, z których każdy karany 
był kamienowaniem, spaleniem bądź w 
jakiś inny sposób. Tego rodzaju kary nie 
ograniczały się jedynie do cudzołóstwa. 
Jeśli jakiś mężczyzna poślubił jednocze-
śnie kobietę i jej córkę, to cała trójka 
była karana spaleniem (Księga Kapłań-
ska 20:14). W Ewangeliach nie znajdzie-
my praw, które by znosiły te regulacje. 
Przyczyna, dla której tak się dzieje, jest 
całkiem jasna: nauczyciele Prawa i fary-
zeusze przyprowadzili kobietę przyłapaną 
na cudzołóstwie. „Postawiwszy ją pośrod-
ku, powiedzieli do niego: Nauczycielu, tę 
kobietę dopiero co pochwycono na cudzo-
łóstwie. W Prawie Mojżesz nakazał nam 
takie kamienować. A ty co powiesz? 
Mówili to, wystawiając go na próbę, aby 
mieli o co go oskarżyć. Lecz Jezus, schy-
liwszy się, pisał palcem po ziemi. A kiedy 
w dalszym ciągu go pytali, podniósł się i 
rzekł do nich: Kto z was jest bez grzechu, 
niech pierwszy rzuci w nią kamieniem”. 
Jezus, czyniąc tak, dawał pewną naukę. 
W owym czasie społeczność żydowska 
była mocno zdeprawowana grzechami. 
Ci, którzy chcieli, by wydał na kobietę 
wyrok śmierci, sami zaliczali się do ludzi 

najmniej przestrzegających Prawa. A to 
przecież oni mieli je zachować i sądzić 
według niego. Dlatego nie było podstaw 
odpowiednich do egzekwowania wspo-
mnianej regulacji prawnej ani też Jezus 
nie miał ku temu kompetencji. To zda-
rzenie nie dowodzi braku kary za cudzo-
łóstwo w Ewangeliach, a jego przesłanie 
jest zgodne z islamskim prawem karnym, 
które tutaj staramy się objaśnić. 

Poza tym Jezus głosił jeszcze surowsze 
zasady moralne: „Słyszeliście, że powie-
dziano: Nie cudzołóż! A ja wam powia-
dam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na 
kobietę, już w swoim sercu dopuścił się 
z nią cudzołóstwa. Jeśli więc prawe twoje 
oko jest ci powodem do grzechu, wyłup 
je i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest 
dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich 
członków, niż żeby całe twoje ciało mia-
ło być wrzucone do piekła” (Mateusz, 5: 
27-29). 

• Islam nie dąży do tego, by ludzie za 
wszelką cenę zaspokajali swe pragnie-
nia zmysłowe, jak czynią to cywilizacje 
świeckie i materialistyczne. Zachęca nato-
miast człowieka, by dążył do doskonało-
ści i wychowywał w dzielności etycznej 
przyszłe pokolenia, które mają zwracać 
ogromną uwagę na naukę i cechować się 
czystymi wartościami duchowymi.
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22. I nie bierzcie za żony kobiet, które 
poślubili (wcześniej) wasi ojcowie – za 
wyjątkiem tego, co stało się w przeszło-
ści (przed waszym nawróceniem. Takie 
umowy ślubne macie rozwiązać). To 
były w istocie czyn haniebny i rzecz (dla 
Boga) nienawistna – i jakże zła droga!
23. Zabronione są wam wasze matki 
(w tym macochy oraz matki waszych 
ojców) i córki (w tym wnuczki), a tak-
że siostry (w tym również siostry przy-
rodnie), wasze ciotki ze strony ojca i ze 
strony matki, córki waszych braci i cór-
ki waszych sióstr; wasze matki, które 
was karmiły piersią, wasze mleczne sio-
stry7, matki waszych żon; wasze pasier-
bice będące w waszej pieczy, zrodzone z 
waszych żon, z którymi skonsumowali-
ście małżeństwo; lecz jeśli nie skonsu-
mowaliście małżeństwa, to nie będziecie 
mieli grzechu (kiedy poślubicie ich cór-
ki) – i małżonki waszych synów, zro-
dzonych z waszych lędźwi; i (nie wolno 
wam) brać za żony dwóch sióstr (doty-
czy to także siostrzenicy i jej ciotki)8 – 
wyjąwszy to, co stało się w przeszłości. 
Zaiste, Bóg jest Przebaczający, Współ-
czujący.

20. Jeśli jednak wciąż chcecie rozdzie-
lić się z żoną i poślubić inną, a daliście 
poprzedniej (niemal) skarb, to nie odbie-
rajcie nic z tego. Czyż chcielibyście ode-
brać (to), posługując się zniesławie-
niem i popełniając tym samym oczywi-
sty grzech?
21. Dlatego jakże moglibyście jej to ode-
brać, skoro już ze sobą żyliście, a one 
otrzymały od was uroczyste przyrzecze-
nie (że będziecie honorować ich prawa)? 

7/8. Wysłannik Boży zabronił, opierając się na 
Objawieniu, poślubiania nie tylko mlecznych 
matek i mlecznych sióstr, ale też wszystkich 

kobiet, z którymi mężczyźni mają bliskie rela-
cje poprzez wspólną mamkę karmiącą, oraz bra-
nia za żonę jednocześnie siostrzenicy i jej ciotki.
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poddane połowie tej kary, której pod-
dawane są kobiety wolne (i niezamęż-
ne). To zezwolenie (na poślubianie kobiet 
niewolnych) jest dla tych spośród was, 
którzy lękają się, że popadną w grzech 
(pozostając w stanie wolnym). Lecz jeśli 
wytrwacie (w samodyscyplinie bez oba-
wy, że popadniecie w grzech), to jest to 
dla was lepsze. A Bóg jest Przebaczają-
cy, Współczujący. 
26. Bóg chce wam objaśnić (Swoje przy-
kazania, od których zależy wasze szczę-
ście) i poprowadzić was ku (sprawiedli-
wym) drogom życia tych, którzy byli 
przed wami, i zwrócić się ku wam (z 
miłosierdziem i łaską). Bóg jest Wszech-
wiedzący, Mądry.

24. I (zabronione są wam również) 
wszystkie zamężne kobiety, wyjąwszy 
te, które posiądą wasze prawice (a zatem 
– spomiędzy jeńców wojennych. Wię-
zy małżeńskie tych kobiet zostały prak-
tycznie zerwane). To jest obowiązują-
cy was dekret Boga. Dozwolone są wam 
wszystkie, za wyjątkiem tych wspo-
mnianych – byście mogli się (o nie) sta-
rać, oferując (podarunek) ze swojego 
majątku, i brać je w zdrowej niewinno-
ści (jako żony), a nie oddając się rozpu-
ście. A jeśli staracie się o którąś z nich, 
by radować się w małżeństwie (uwzględ-
niwszy te warunki), dajcie należny im 
podarunek ślubny. Nie popełnicie jednak 
grzechu przez to, co uczynicie za obo-
pólną zgodą po tym, jak zostanie uczy-
niona powinność (przekazany podarunek 
ślubny). Oto Bóg jest Wszechwiedzący, 
Mądry.
25. Jeśli ktoś z was nie jest wystarcza-
jąco zamożny, żeby poślubić wolne, wie-
rzące kobiety, to (niech poślubia) wie-
rzące dziewczyny spośród tych, któ-
re posiadły wasze prawice. A Bóg wie 
wszystko o waszej wierze! I (niezależnie 
od tego, czy jesteście wolni bądź niewol-
ni) jesteście jedni od drugich (albowiem 
należycie do jednej społeczności wier-
nych). Dlatego poślubiajcie je za zezwo-
leniem ich opiekunów i dajcie im należ-
ny podarunek ślubny zgodnie z religijnie 
dozwoloną i dobrą praktyką zwyczajo-
wą. One powinny być jednak niewinne, 
nietrudniące się nierządem i niemające 
tajemnych przyjaciół9. A kiedy już wej-
dą w związek małżeński i wtedy popeł-
nią czyn nieprzyzwoity, to mają być 
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9. W tych ostatnich dwóch wersetach Koran 
wskazuje na ważną rzeczywistość społecz-
ną i objaśnia jeden z aspektów niewolnictwa 
kobiet. Podczas gdy werset poprzedni ostrze-
ga mężczyzn, którzy mają poślubić wolne 
wierzące kobiety, ażeby nie zeszli na drogę 
nieprzyzwoitości, na przykład cudzołóstwa, 
to ten werset upomina, aby także niewolni-
ce powstrzymywały się przed takim zbłądze-
niem. Wspomina również kwestię poślubia-
nia niewolnic w przypadku mężczyzn, którzy 
obawiają się popadnięcia w grzech, o ile pozo-
staną nieżonaci. Rozumiemy z tego wersetu, 
że mężczyźni są bardziej podatni na zbłądze-
nie niż kobiety. Wolna muzułmanka jest tak 
daleka od zbłądzenia i dba tak bardzo o swój 
honor, że ta kwestia nie jest nawet rozpatry-
wana. Wierząca niewolnica jest podatniejsza 
na to, by ulec pokusom. 

Z rozważań opartych na niniejszym wer-
secie możemy wnioskować, że z punk-
tu widzenia islamu ideałem kobiecości jest 
wolna, cnotliwa muzułmanka. Inne kobie-
ty, nawet jeśli są wierzące, zdają się bar-
dziej podatne na pokusy i z tego wzglę-
du nie cieszą się takim samym respektem. 
Islam traktuje takie czyny nieprzyzwoite, 
jak cudzołóstwo i prostytucja, jako obrzy-
dliwe i widzi w nich przyczynę upadku wie-
lu osób do poziomu niższego niż zwierzęta. 
Popęd płciowy zwierząt jest ukierunkowany 
na reprodukcję: to nie jest pragnienie, któ-
re należy zaspokoić w dowolnym czasie w 
dowolny sposób. Samce wielbłądów spraw-
dzają zapach moczu wielbłądzicy, ażeby się 
przekonać, czy została zapłodniona czy nie. 
Bez tego nie podejmą spółkowania.
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z was wobec drugich. Mężczyźni będą 
mieć udział zgodnie z tym, co zarobili (w 
znaczeniu materialnym i duchowym), i 
kobiety będą miały udział zgodnie z tym, 
co zarobiły. (Poza tym zamiast zazdrościć 
innym, nie szczędźcie własnego wysiłku i 
trudu, i) proście Boga o Jego dary (modli-
twą i dozwoloną pracą). Zaprawdę, Bóg 
ma pełną wiedzę o każdej rzeczy. 
33. I każdemu wyznaczyliśmy spadko-
bierców tego, co mogli pozostawić po 
sobie rodzice i bliscy krewni. (Jako że owi 
spadkobiercy mają ustalone udziały w 
dziedzictwie, które ma im zostać wydane), 
przeto dajcie należny udział tym, z który-
mi zawarliście uroczystą umowę. Zapraw-
dę, Bóg jest świadkiem każdej rzeczy.

27. Bóg chce się ku wam zwrócić (z 
miłosierdziem, objaśniając Swoje przy-
kazania i prowadząc was ku Drodze Pro-
stej), gdy tymczasem ci, którzy podąża-
ją za (swymi) żądzami (kobiet, mająt-
ku, sławy, stanowisk i statusu) pragną, 
byście całkowicie zbłądzili (z Drogi Pro-
stej).
28. Bóg chce dla was ulgi (w tym, co 
wam ciąży), gdyż człowiek został stwo-
rzony słabym ( i podatnym na zbłądze-
nie)10.
29. O wy, którzy wierzycie! Nie spo-
żywajcie sobie nawzajem dóbr w spo-
sób niesprawiedliwy (poprzez kradzież, 
wymuszenie, przekupstwo, lichwę bądź 
hazard), a jedynie za obopólnym porozu-
mieniem. I nie wyniszczajcie się (postę-
pując błędnymi ścieżkami, jak ascetyzm 
i próżniactwo. Zawsze miejcie na uwadze 
to, że) Bóg jest dla was Współczujący. 
30. Kto postępuje niesprawiedliwie ze 
względu na nienawiść oraz rozmyślnie 
czyni zło (sobie i innym ludziom), tego 
My z pewnością umieścimy w Ogniu, 
ażeby się w nim piekł. (Takiego ognia 
nikt dotąd nie widział, a jego mocy nikt 
jeszcze nie doświadczył). Zaiste, to jest 
dla Boga łatwe. 
31. Jeśli będziecie unikać większych 
grzechów11, których wam zabroniono, 
to wtedy My wymażemy z was mniej-
sze złe uczynki i sprawimy, że wejdzie-
cie przez szlachetne wejście (do Domu 
Chwały). 
32. (Ludzie odróżniają się od siebie zdol-
nościami i majątkiem, i nie zależy od was, 
czy urodzicie się jako mężczyzna czy 
też jako kobieta. Dlatego) nie pożądaj-
cie tego, w czym Bóg wyróżnił jednych 
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10. Ludzkość jest, można by rzec, usiana sła-
bymi miejscami. Musimy się zatem kształ-
cić i ich pozbyć. Ważnym wymiarem eduka-
cji jest utrzymywanie sfery tego, co dozwo-
lone w tak szerokim zakresie, aby zaspokoić 
podstawowe potrzeby i dozwolone pragnienia 
człowieka, a jednocześnie ustanowić zaka-
zy zapobiegające temu, by ludzie popadali 
w skrajności. Religijne zakazy nie są pomy-
ślane jako ciężar dla ludzi. Przeciwnie: mają 
zmniejszyć ciężar, który by ich w przeciw-
nym razie zgniótł. W islamie sfera tego, co 
dozwolone jest wystarczająco obszerna, aby 
ludzie mogli wieść doskonałe, przyzwoite 
życie i byli w stanie usunąć wszelką możli-
wość konfliktu pomiędzy duszą a pragnie-
niami cielesnymi. Dlatego próby zaspokaja-
nia pragnień poza tą sferą stanowią dla serca 
i duszy człowieka wielkie obciążenie i mękę, 
a dla rodziny i życia społecznego nieszczęście 
i cierpienie. 

11. Ciężkimi grzechami są te grzechy, za 
popełnienie których Bóg lub Wysłannik Boży 
grożą surową karą w życiu przyszłym i za 
które jest (również) określona kara na tym 
świecie. Niewiara w Boga i/lub przypisywa-

nie Mu współtowarzyszy stanowią najwięk-
sze z grzechów ciężkich. Inne to utrata wia-
ry w miłosierdzie Boże, uznawanie siebie za 
bezpiecznego od Jego kary, nieuszanowanie 
rodziców i nierespektowanie ich praw, nie-
sprawiedliwe zabójstwo, cudzołóstwo, kon-
sumowanie własności innych, szczególnie sie-
rot; kradzież, lichwa, wycofywanie się (jako 
żołnierz), gdy armia postępuje naprzód albo 
ucieczka z pola bitwy, zniesławianie niewin-
nych kobiet, paranie się magią, picie alkoho-
lu, hazard, porzucanie przymierza z Bogiem i 
przysiąg składanych w Jego Imię dla korzy-
ści doczesnych, sprzeniewierzanie publicz-
nych środków, składanie fałszywego świa-
dectwa w sądzie, niewypełnianie obowiązków 
religijnych (opuszczanie modlitw, niepłacenie 
zakatu – oczyszczających datków na dobro-
czynność, nieposzczenie w ramadanie, nie-
odbycie pielgrzymki – hadżdżu) oraz odpy-
chanie ludzi z drogi Boga. 

Mówi się, że żaden grzech, za który skła-
da się szczerą skruchę i prosi się Boga o prze-
baczenie, nie jest ciężki i żaden grzech, któ-
ry jest popełniany stale i bez żalu – nie jest 
lekki.
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wieństwa, wiary bądź jedynie miejsca 
zamieszkania), a także sąsiadowi, który 
jest (wam) daleki (pod względem pokre-
wieństwa lub wiary), i towarzyszowi przy 
waszym boku (w czasie podróży, w rodzi-
nie, w miejscu pracy), i podróżnikowi, 
oraz tym, którzy wam posługują. (Trak-
tujcie ich dobrze, gdyż) Bóg nie miłu-
je tych, którzy są zarozumiali i chełpliwi;
37. A także tych, którzy zachowują się 
jak skąpcy (przy wydawaniu na szla-
chetne cele darów Bożych) oraz innych 
nakłaniają do skąpstwa, i ukrywają rze-
czy, którymi ze Swojej szczodrości obda-
rzył ich Bóg (majątek, wiedzę i prawdy 
zawarte w ich Księdze). My przygotowa-
liśmy dla (takich) niewiernych karę hań-
biącą i poniżającą.

34. Mężczyźni (którzy są w stanie 
wypełniać swoje powinności) chronią i 
utrzymują kobiety ze względu na to, że 
Bóg wyposażył niektórych spomiędzy 
rodzaju ludzkiego (pod pewnymi wzglę-
dami) w większe zdolności niż innych 
i że oni (mężczyźni) wydają ze swoje-
go majątku (na utrzymanie rodziny). 
Dobre, zacne kobiety są oddane (Bogu) i 
zachowują (prawa małżonków), strzegąc 
sekretów (honoru rodziny, jej własności, 
własnej niewinności – szczególnie pod-
czas nieobecności małżonków) – tak jak 
i Bóg strzeże i utrzymuje w sekrecie (to, 
co powinno być strzeżone i pozostawać 
sprawą prywatną poszczególnych wier-
nych). Jeśli chodzi o te kobiety, ze strony 
których macie powody obawiać się zde-
cydowanego nieposłuszeństwa i złama-
nia powinności małżeńskich, to napomi-
najcie je (by czyniły to, co właściwe), po 
czym (o ile to nie pomoże) pozostawaj-
cie oddzieleni od nich w łożach; a potem 
(jeśli i tym nic nie wskóracie) karćcie je. 
A jeśli są wam posłuszne (w prawach 
wobec Boga i pod względem powinności 
małżeńskich), to nie szukajcie sposobów 
na nie. (Zawsze miejcie na uwadze to, że) 
– zaiste – Bóg jest Wzniosły, Wielki12.
35. Jeśli lękacie się, że może dojść do 
zerwania (związku) pomiędzy parą mał-
żonków, to wyznaczcie arbitra z jego 
rodziny i arbitra z jej rodziny. Jeśli oby-
dwoje zapragną pojednania, to Bóg dopro-
wadzi do niego pomiędzy nimi. Oto Bóg 
jest Wszechwiedzący, Wszystkiego Świa-
dom. 
36. Oddawajcie cześć Bogu i nie przypi-
sujcie Mu niczego za współtowarzyszy. I 
okazujcie dobroć rodzicom oraz krewnym, 
sierotom, potrzebującym i sąsiadowi, któ-
ry jest (wam) bliski (pod względem pokre-
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12. Ten werset wymienia działania, któ-
re mogą zostać podjęte w przypadku spo-
rów między małżonkami. Przyczyną obja-
wienia tego wersetu było następujące zda-
rzenie: Po tym, jak pewien muzułmanin z 
Medyny pobił swoją żonę, zwróciła się ona 
do Proroka z żądaniem odwetu. Prorok odpo-
wiedział jej, że ma ona prawo uderzyć męża, 
jeśli on ją bije. Ale w tym momencie został 
mu objawiony ten werset. Następnie Prorok 
powiedział: Podjąłem decyzję, ale Bóg pod-
jął inną. (zob. Ibn Kathir, Egzegeza wersetu 
4:34, Hadis nr 9304)

W całym swoim życiu Prorok nie uderzył 
żadnej ze swoich żon, ani też żadnej innej 
kobiety. Kiedy sam się znalazł raz w takiej 
sytuacji, podjął dwa pierwsze środki (upo-
mniał żonę i na miesiąc opuścił dom), ale na 
tym poprzestał. 
Współcześni komentatorzy Koranu, którzy 
pamiętają o tych faktach, interpretują arab-
skie pojęcie wadrubūhunna (tutaj przetłu-
maczone jako: i bijcie je) jako: pozwólcie 
im wyjechać. Język arabski dopuszcza taką 
interpretację.
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• Żaden system ani religia nie mają pra-
wa żądać od islamu przeprosin za żadne 
z jego praw, włączając przepisy z wer-
setu 34. Przeciwnie, wszelkie przepro-
wadzane badania pokazują, że kobie-
ty były poddane nadużyciom w niemal 
wszystkich innych „religiach” i systemach 
i ta sytuacja trwa do dzisiaj – w świe-
cie nowoczesnym i „cywilizowanym”. 
Tymczasem epoka, gdy islam praktyko-
wano sumienne, była złotym wiekiem 
dla kobiet. Jako wystarczający przy-
kład przytoczymy opinię, jaką wyrażali 
podróżnicy i obserwatorzy w pierwszej 
ćwierci XVIII wieku, kiedy to cały świat 
muzułmański – w tym i Państwo Otto-
mańskie – chylił się ku upadkowi:

Nikt nie zamyka na klucz swe-
go domu w mieście, w którym żyje 
około miliona ludzi, ponieważ nie 
zarejestrowano dotąd kradzieży. Nie 
widać włóczęgów ani żebraków, ani 
też ludzi, którzy by głośno krzycze-
li na ulicach. Kobiety cieszą się wiel-
kim szacunkiem i swoistym autory-
tetem w domu. Nie ma [dla nich] nic 
wstrętniejszego niż wpatrywanie się 
w kobiety spacerujące ulicami, a już 
szczególnie podnoszenie na nie ręki. 
Nie da się opisać urody Turczynek 
(Djevad, 35-36 [cyt. za P. Porterem, 
posłem brytyjskim w Turcji]).
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(zań) od Siebie nagrodę ogromną (prze-
wyższającą zasługi człowieka).
41. Jakże to będzie (z ludźmi w Dniu 
Sądu), kiedy My przyprowadzimy z każ-
dej społeczności świadka (by zaświad-
czył przeciwko nim, że głosił im Religię 
Boga) i przyprowadzimy ciebie (Wysłan-
niku) jako świadka przeciwko nim (do 
których dotarło twoje Przesłanie)?
42. Owego Dnia ci, którzy nie uwierzy-
li (zmarli jako niewierzący) i okazywa-
li Wysłannikowi nieposłuszeństwo, będą 
pragnąć, by zrównano ich z ziemią (nie 
pozostawiając po nich śladu); lecz nie 
zdołają ukryć przed Bogiem niczego, co 
powiedzieli (bądź uczynili).
43. O wy, którzy wierzycie! Nie zbliżaj-
cie się do modlitwy, jeśli jesteście upo-
jeni (jakimikolwiek środkami odurza-
jącymi), dopóki nie wiecie, co mówi-
cie; ani też w stanie nieczystości rytu-
alnej (wymagającej całkowitego obmy-
cia) – chyba że jesteście w podróży (i 
nie macie możliwości dokonania ablu-
cji) – dopóki nie weźmiecie kąpieli. Jeśli 
jednak jesteście chorzy bądź w podró-
ży, lub też jeśli któryś z was dopie-
ro co przyszedł z miejsca ustronne-
go, bądź mieliście kontakt z kobietami 
i nie możecie znaleźć wody, to szukaj-
cie czystej ziemi i potrzyjcie nią lekko 
twarz i ręce (oraz przedramiona do łok-
ci). Zaiste, Bóg jest Tym, który odpusz-
cza grzechy, Przebaczający.
44. Czyż nie widzisz tych, którym dano 
część Księgi? Oni zajmują się kupowa-
niem zbłądzenia i pragną, abyście i wy 
zbłądzili z (właściwej) drogi.

38. I tych, którzy wydają swój mają-
tek (na dobroczynność) tylko po to, by 
widzieli to ludzie, gdy tymczasem sami 
nie wierzą ani w Boga, ani w Dzień 
Ostatni: ci szatana mają za towarzysza – 
jakże to zły towarzysz!
39. Jakaż dotknęłaby ich szkoda, jeśli-
by uwierzyli w Boga i w Dzień Ostat-
ni i jeśliby wydawali z tego, czym obda-
rował ich Bóg (jedynie ze względu na 
miłość do Niego)? A przecież Bóg ma o 
nich pełną wiedzę (o tym, w co wierzą i 
o tym, co wydają).
40.  Zaiste, Bóg nie uczyni niesprawie-
dliwości nawet na ciężar atomu. Jeśli zaś 
będzie to czyn dobry, to On go pomnoży 
(pod względem owoców i nagrody) i da 
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pisuje Bogu współtowarzyszy, wymyślił 
zaiste grzech obrzydliwy. 
49. Czy ty nie zważasz na tych, którzy 
uznają się za czystych i świątobliwych? 
Wcale nie! To Bóg oczyszcza, kogo zechce 
(szanując wolną wolę każdego człowie-
ka), i nikt nie dozna niesprawiedliwości 
nawet na grubość cienkiego włosa. 
50. Popatrz, jak wymyślają kłamstwo, 
przypisując je Bogu. A to wystarczy 
jako grzech oczywisty (prowadzący ku 
zatraceniu).
51. Czyż nie widzisz tych, którym dano 
część Księgi? Jak oni wierzą we wszelkie 
fałszywa bóstwa i wszystkie rodzaje sił 
zła (stanowiące dla nich wzory wiary i 
władzy – przeciw Bogu) i mówią o tych, 
którzy nie wierzą (i o bałwochwalcach), 
że są prowadzeni drogą właściwszą niż 
ci, którzy wierzą.

45. (O, wierni!) Bóg wie najlepiej, kim 
są wasi wrogowie. I Bóg wystarczy jako 
Opiekun i ochraniający Przyjaciel, i Bóg 
wystarczy jako Wspomożyciel.
46. Niektórzy spośród tych, którzy stali 
się żydami (przyjęli judaizm), zmieniają 
kontekst słów, by zniekształcić ich zna-
czenie i mówią: „Usłyszeliśmy i nie jeste-
śmy posłuszni” i „Wysłuchaj nas, obyś 
oniemiał” (udając, że mówią: „Czy nas 
wysłuchasz, o czcigodny?!), i „Posłuchaj 
nas! Obyś ogłuchł, o pasterzu!” (udając, 
że mówią: „Posłuchaj nas uważnie!”). W 
ten sposób prowadzą złośliwą grę swy-
mi językami i usiłują znieważyć (praw-
dziwą) Religię. Jeśliby jednak powiedzie-
li: „Usłyszeliśmy i jesteśmy posłuszni” i 
„Posłuchaj nas”, lub „Obdarz nas swo-
ją uwagą”, byłoby to dla ich własnego 
dobra i byłoby właściwsze. Bóg jednak 
ich przeklął (i wykluczył ze Swojego 
Miłosierdzia) ze względu na ich (celową, 
uporczywą) niewiarę i to oni – prócz nie-
wielu – niemal nie wierzą. 
47. O wy, którym dano (wcześniej) Księ-
gę! Wierzcie (szczerze) w to, co zesłaliśmy 
(Muhammadowi), potwierdzając to, co 
(z prawdy) już posiadacie, zanim My nie 
zetrzemy (waszych) twarzy, aby je pozba-
wić wzroku, słuchu, mowy i węchu, bądź 
wykluczymy je z Naszego Miłosierdzia, 
tak jak wykluczyliśmy tych, którzy naru-
szali szabat. (Pamiętajcie, że) rozkaz Boga 
jest zawsze wypełniany.
48. Zaiste, Bóg nie wybacza przydawa-
nia Mu współtowarzyszy; mniejsze winy 
wybacza jednak, komu zechce (temu, 
kogo poprowadził ku skrusze i prawości 
ze Swojej Łaski bądź ze względu na jego 
żal za grzechy i dobrowolne postanowie-
nie pójścia Prostą Drogą). Ten, kto przy-
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(wraz z pochodzącym od niego potom-
stwem Ismaila oraz potomstwem Izaaka) 
Księgę i Mądrość i daliśmy jej potężne 
królestwo (zarówno w wymiarze mate-
rialnym, jak i duchowym).
55. Pomiędzy nimi (tymi, którzy nale-
żą do potomstwa Abrahama) byli i są 
tacy, którzy wierzą w niego prawdzi-
wie (i wierzą w Muhammada, który ma 
największe prawo do pokrewieństwa z 
Abrahamem, oraz wierzą w objawiony 
mu Koran), i pośród nich są tacy, któ-
rzy odpychają od niego ludzi (podobnie 
jak niektórzy z tych, co otrzymali Księ-
gę wcześniej). (Dla tych ostatnich) Pie-
kło wystarczy jako ogień. 
56. Tych, którzy (celowo) ukrywają i 
odrzucają nasze Objawienia, My umie-
ścimy w Ogniu, by w nim się palili. Za 
każdym razem, gdy ich skóra się spali, 
My zastąpimy ją inną, by mogli zakosz-
tować kary. Zaprawdę, Bóg jest Pełen 
Chwały, a Jego Moc nieodparta, Mądry. 
57. Tych zaś, którzy wierzą i czynią 
dobre, prawe dzieła, wprowadzimy do 
Ogrodów, przez które przepływają stru-
mienie – aby zamieszkali w nich na wie-
ki. Będą tam mieć małżonki oczyszczone 
(z grzechów), My zaś wprowadzimy ich 
do bezpiecznego cienia (dającego ulgę i 
zadowolenie).
58. Bóg nakazuje wam, byście przekazy-
wali powierzone dobra osobom do nich 
uprawnionym (a także wypełniali ciążą-
ce na was powinności publiczne i zawo-
dowe), a jeśli sprawujecie sądy między 
ludźmi, to sądźcie według sprawiedli-

52. To są ci, których przeklął Bóg (i 
wykluczył ze Swego Miłosierdzia). A 
kogo Bóg wyklucza ze Swego Miłosier-
dzia, temu nie znajdziesz nigdy pomoc-
nika i wybawcy. 
53. Czy też może oni mają udział w 
suwerennej władzy (nad niebiosami i 
ziemią i dlatego aspirują do uprzywile-
jowanego miejsca przed Obliczem Boga, 
a także do Posłannictwa Prorockiego i 
panowania na ziemi)? Jeśliby tak było, to 
nie daliby ludziom nawet tyle, co łupin-
ka z daktyla.
54. Albo może odczuwają zawiść wobec 
innych z powodu tego, co Bóg im daro-
wał ze Swojej Łaskawości i Szczodro-
ści? Oto My daliśmy Rodzinie Abrahama 
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wości). Jakże wspaniałe jest to, do czego 
nawołuje was Bóg! Oto Bóg jest Słyszą-
cy, Widzący.
59. O wy, którzy wierzycie! Bądźcie 
posłuszni Bogu i bądźcie posłuszni 
Wysłannikowi, a także tym spośród was, 

którzy posiadają władzę. A jeśli zamier-
zacie się o coś sprzeczać, to przedstawcie 
to Bogu i Wysłannikowi – jeśli rzeczy-
wiście wierzycie w Boga i Dzień Ostatni. 
To jest ostatecznie (dla was) najlepsze i 
najpiękniejsze13.

13. W tych obu ostatnich wersetach Koran 
podkreśla, jak ważne dla zdrowego ładu są 

posłuszeństwo i lojalność, kwestionując tym 
samym anarchizm. 
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uczynili własnymi rękoma? I oni przyjdą 
do ciebie, przysięgając na Boga i powie-
dzą: „Zależało nam jedynie na dobrej 
woli i pojednaniu!”
63. To są ci, o których Bóg wie, co znaj-
duje się w ich sercach. Dlatego odwróć 
się od nich (nie martwiąc się tym, co 
mówią i czynią) i napominaj ich, oraz 
głoś im słowa głębokie, przemawiające 
do ich serc.
64. (Każdy powinien wiedzieć, że) My 
zawsze zsyłaliśmy Wysłannika tylko 
po to, by z Bożego rozkazu okazywano 
mu posłuszeństwo. Jeśliby oni, gdyby 
sami wyrządzili sobie niesprawiedliwość 
(popełniając grzech), przyszli do ciebie i 
poprosili Boga o wybaczenie – a Wysłan-
nik prosiłby Boga o wybaczenie dla nich 
– to zobaczyliby, że Bóg jest Tym, któ-
ry przyjmuje żal za grzechy i nagradza 
go szczodrym przebaczeniem i dodatko-
wą nagrodą, Współczujący. 
65. Lecz nie! Na twojego Pana, oni nie 
uwierzą (prawdziwie), dopóki nie uczy-
nią cię sędzią każdego sporu pomiędzy 
sobą i nie znajdą w swoich sercach naj-
mniejszej dokuczliwości odnośnie do 
tego, co rozstrzygnąłeś. I (wtedy) w peł-
ni się poddadzą15.

60. Czyż nie widziałeś tych, którzy 
twierdzą, że wierzą w to, co zostało 
zesłane tobie i w to, co zostało zesłane 
przed tobą. A jednak pragną zwrócić się 
dla rozsądzenia sporów do sił zła (któ-
re stanowią wzory wiary i władzy prze-
ciwne Bogu), gdy tymczasem otrzymali 
wyraźny nakaz ich odrzucenia14. Zaiste, 
Szatan pragnie sprowadzić ich na dale-
kie bezdroża.
61. Kiedy im powiedziano: „Przybywaj-
cie do tego, co zesłał Bóg i do Wysłanni-
ka (i poddajcie się osądowi Bożemu)”, to 
widzisz (przecież), jak obłudnicy odwra-
cają się od ciebie z odrazą. 
62. Co będzie jednak, jeśli dotknie ich 
nieszczęście z powodu tego, co wcześniej 
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14. Koran jest cudem elokwencji i zwięzło-
ści od swojego początku do końca. Jednym z 
aspektów tej wymowności jest to, że relacjo-
nując jakieś zdarzenie, Koran wykorzystuje 
je do ogłoszenia jakiejś nowej zasady bądź 
powszechnej prawdy – bez odchodzenia od 
owego zdarzenia. 

Słowo taghut (siły zła, które ustanawiają 
wzory wiary i rządów, opierając się na bun-
cie wobec Boga) jest używane zarówno w 
liczbie pojedynczej, jak i mnogiej. W werse-
cie tym, w wyrażeniu gdy tymczasem otrzy-
mali wyraźny nakaz ich odrzucenia, Koran 
odnosi się do szczególnej osoby włączonej w 
znaczenie terminu taghut, która była zna-
na pierwszym adresatom Objawienia za cza-
sów Proroka. Wspominając pewne zdarzenie, 
Koran przedstawia ważny aspekt hipokryzji 
związany z ignorowaniem zasad sprawiedli-
wości. Chociaż hipokryci twierdzą, że wie-
rzą w Księgę Boga i praktykują ją w życiu 
codziennym, to jednak wciąż ignorują spra-
wiedliwość i to, co słuszne, szukając inne-
go autorytetu, którego osąd – jak mniema-
ją – będzie dla nich korzystny. Tymcza-
sem wiara w autorytet Koranu zakłada, że 
w naszych sporach musimy poddać się roz-
strzygnięciom, które przewiduje Księga Boga 
i uznawać je całym sercem. Nie możemy szu-
kać innego autorytetu, który by rozstrzygnął 
nasze sprawy. 

15. Fakty przedstawione w powyższych wer-
setach są istotne zarówno dla zdrowia danej 
osoby, jak i społeczności muzułmańskiej. 
Wysłannik Boży jest prawodawcą w takim 
samym stopniu, jak i Koran. Poza tym jego 
sposób życia i praktykowania islamu stanowi 
dla wierzących zasadniczy standard zacho-
wania. Koran i droga Proroka Muhammada – 
Sunna – są niepodlegającymi dyskusji i abso-
lutnie wiążącymi źródłami islamu. Wszystkie 
inne drogi, które nie są oparte na nich, pro-
wadzą do herezji. 

Koran często nazywa Muhammada 
(pokój z nim) Prorokiem bądź Wysłanni-
kiem. W języku Koranu oznacza to, że jest 
on największym spośród Proroków i Wysłan-
ników. Jeśli wspominamy kogoś, używając 
jego tytułu, a nie wymieniając go z imie-
nia i (w języku arabskim) stosujemy rodzaj-
nik określony, to tym samym mówimy, że ta 
osoba wyróżnia się zasadniczo spośród innych 
osób noszących ten sam tytuł i że jest naj-
wyższym przedstawicielem posłannictwa lub 
instytucji, której członkowie ów tytuł noszą. 
Jeśli zatem słyszymy lub mówimy Prorok 
bądź Wysłannik, to odnosimy się do Proroka 
Muhammada, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo. To on reprezentuje misję pro-
rocką i Posłannictwo w sposób najlepszy – 
jako największy z Proroków i Wysłanników.
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68. I poprowadzilibyśmy ich ku drodze 
prostej (w wierze, myśli, uczuciu i dzia-
łaniu).
69. Kto jest posłuszny Bogu i Wysłan-
nikowi, ten jest (i będzie także w życiu 
przyszłym, w Raju) w gronie tych, któ-
rych Bóg obdarzył łaską (drogi prostej) 
– Proroków, prawdomównych (i lojal-
nych Bogu, zawsze mówiących prawdę), 
a także świadków (którzy widzą ukry-
te Boskie prawdy i zaświadczają je wła-
snym życiem) oraz sprawiedliwych (w 
czynach i słowach). Jakże wspaniali to 
towarzysze!17

70. Taka jest łaska od Boga, a Bóg 
wystarcza jako Wszechwiedzący (znają-
cy tych, którzy na nią zasługują oraz ich 
pozycję wedle pobożności).
71. O wy, którzy wierzycie! Bądźcie 
w pełni przygotowani i (w zależności 
od wymogów chwili) wyruszajcie (na 
wyprawy wojenne) w (małych i) skon-
solidowanych grupach bądź wszyscy 
razem. 
72. Zaprawdę, pośród was jest taki, któ-
ry pozostaje (z tyłu). A potem, gdy 
dotknie was jakieś nieszczęście, mówi: 
„Oto Bóg obdarzył mnie Swą łaską, że 
nie byłem wraz z nimi”. 
73. Jeśli jednak będzie waszym udziałem 
jakieś dobrodziejstwo od Boga, to on z 
pewnością powie – jak gdyby nigdy nie 
było żadnych więzów miłości pomiędzy 
wami i nim (i tym samym istniała jakaś 
przeszkoda do wyruszenia wraz z wami) 
– „O, gdybym tylko był z nimi, to osią-
gnąłbym wielki zysk”.

66. Jeślibyśmy im nakazali: „Odbierz-
cie sobie życie (dla sprawy Boga, byście 
zostali oczyszczeni z grzechów”, albo 
„Opuśćcie swoje domostwa (które zanie-
czyściliście swoimi grzechami i wędruj-
cie do innych krajów dla sprawy Boga)”, 
to oni by tego nie uczynili, wyjąwszy 
niewielu z nich. Gdyby jednak uczyni-
li to, do czego zostali wezwani – jeśliby 
nawet czynili to od tej chwili – to było-
by to w istocie dla ich własnego dobra (i 
właściwsze) dla bezpieczniejszego umoc-
nienia (się na ziemi)16.
67. A wtedy dalibyśmy im od Nas nagro-
dę ogromną

88



an-Nisa214 Część 5, Sura 4

74. Niechaj walczą dla Sprawy Boga 
ci, którzy sprzedają życie tego świata 
za życie wieczne. A temu, kto walczy 

dla Sprawy Boga i zostanie zabity bądź 
odniesie zwycięstwo, My damy nagro-
dę ogromną.

16. Słowa i styl przyjęte w tym wersecie 
sugerują nam, że łączy się on z naukami 
zawartymi w wersecie 2:54.

17. Niniejszy werset odnosi się do czterech 
grup ludzi, którzy w dziejach ludzkich dzia-

łają jako przewodnicy innych. Związany 
jest z wersetami 1:6-7 i je wyjaśnia. Łaska 
oznacza tutaj doskonałe przewodnictwo. 
Obdarzona jest nią każda ze wspomnia-
nych grup.
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77. Czyż nie zastanawiałeś się nad tymi, 
którym powiedziano: „Powstrzymajcie 
swoje ręce (od wojny) oraz wykonujcie 
modlitwę w zgodzie z jej warunkami, 
i płaćcie obowiązkowe datki na dobro-
czynność (zakat) (gdy oni uparcie pytali 
cię, kiedy otrzymają zezwolenie na wal-
kę)?” Kiedy jednak nadszedł czas i jest 
im nakazana walka, część z nich lęka się 
ludzi tak, jak powinni się lękać Boga – 
albo nawet jeszcze bardziej, i mówi: „O, 
Panie nasz! Dlaczego nakazałeś nam wal-
kę? Gdybyś tylko udzielił nam nieco wię-
cej zwłoki!” Powiedz (im, o Wysłanni-
ku): „Krótko trwa korzystanie z (przy-
jemności) tego świata, życie wieczne jest 
zaś najlepsze dla tego, kto jest bogo-
bojny. Nie doznacie niesprawiedliwości 
nawet na wielkość cienkiego włosa”.
78. Gdziekolwiek byście nie byli, dości-
gnie was śmierć – nawet gdybyście byli 
w wieżach potężnych i wysokich. Jeśli 
zdarzy im się coś dobrego, to mówią: 
„To pochodzi od Boga”; a jeśli dosięgnie 
ich jakieś zło, to mówią: „To z twojego 
powodu”. Powiedz: „Wszystko pocho-
dzi od Boga”. Cóż jest jednak z tymi 
ludźmi, że nie pojmują prawdy nicze-
go, co zostało powiedziane (ani tego, co 
się zdarzyło)!
79. (O, człowieku!) Zawsze, gdy spoty-
ka cię coś dobrego, pochodzi to od Boga; 
a zawsze, gdy spotyka cię coś złego, 
pochodzi to od ciebie samego. My posła-
liśmy cię do ludzkości jako Wysłannika. 
A Bóg wystarczy jako Świadek18.

75. Dlaczegóż zatem mielibyście nie wal-
czyć za Sprawę Boga i za uciskanych, 
bezradnych mężczyzn, kobiety i dzieci, 
którzy krzyczą: „O, Panie nasz! Wypro-
wadź nas z tej ziemi, której mieszkańcy 
są ciemięzcami; i wyznacz nam od Sie-
bie obrońcę, i wyznacz nam od Siebie 
pomocnika!”
76. Ci, którzy (rzeczywiście) wierzą, 
walczą za Sprawę Boga, gdy tymcza-
sem ci, którzy nie wierzą, walczą za 
sprawę taghut (siły zła, która ustana-
wia błędne wzory wiary i władzy oparte 
na sprzeciwie wobec Boga). Dlatego (o, 
wierni) walczcie przeciwko przyjaciołom 
i sprzymierzeńcom Szatana. Zaprawdę, 
podstęp Szatana jest słaby.
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18. Ostatnie dwa wersety wyjaśniają niektóre 
ważne zagadnienia dotyczące Boskiej Opatrz-
ności i wolnej woli człowieka:

• Cokolwiek się przydarza człowiekowi – 
czy to zło, czy dobro – zostało to okre-
ślone przez Wieczną Wolę Boga, która w 
Swoich decyzjach bierze pod uwagę wol-
ną wolę człowieka. 

• To Bóg ustalił, jaka przyczyna (myśl, 
wiara i działanie) jaki przynosi skutek 
i ludzkość nie jest w stanie wyjść poza 
te ramy. W tym też sensie mówi się, 
że wszystko, co przydarza się ludziom, 
pochodzi od Boga. 

• Wymogiem wolnej woli, którą Bóg obda-
rował ludzkość, jest to, że Bóg stwarza 
wszystko, czego pragną Jego słudzy. Dla-
tego to Bóg stwarza wszystko, co im się 
przydarza – zarówno zło, jak i dobro. To w 
tym znaczeniu od Boga pochodzi wszystko 
to, co przydarza się człowiekowi. 

• Bóg nigdy nie pragnie zła dla Swoich 
sług. On zawsze pragnie dla nich dobra 
i kieruje ich ku niemu. Dlatego jakiekol-
wiek dobro się człowiekowi przydarza, 
pochodzi ono od Boga, gdyż to Bóg tak 

chciał i tak kierował jego wolną wolę. To 
oznacza, że skoro Bóg tak chciał, to kie-
rował wolną wolę człowieka w kierunku 
tego działania, umożliwiając mu uczynie-
nie tego i stwarzając to. W związku z tym 
wszelkie dobro, które się człowiekowi 
przydarza, pochodzi wyłącznie od Boga.

• Człowiek jest źródłem i wykonawcą całe-
go zła, które go spotyka – jeśli wybiera 
zło i czyni je – pomimo tego, że Bóg kie-
ruje jego wolną wolę ku dobru. 

• Poza tym, że wszystkie dobro, jakie spo-
tyka człowieka, pochodzi od Boga, Bóg 
nagradza to dobro i daje Swoim sprawie-
dliwym sługom wstęp do Raju. Wejście 
do Raju następuje wyłącznie ze względu 
na łaskę Boga i Jego hojność. Nieszczę-
ścia nawiedzające ludzi na tym świecie 
i Piekło w Zaświatach są spowodowa-
ne ich upartym trwaniem w niewierze, 
politeizmem bądź grzechami popełniany-
mi pomimo nieskończonego współczu-
cia Boga, przebaczenia i nawoływania do 
czynienia dobra. Umieszczenie kogoś w 
Piekle jest sprawiedliwością zatopioną w 
Boskim współczuciu.
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82. Czyż oni nie zastanawiają się nad 
Koranem (by mogli przekonać się, że on 
pochodzi od Boga)? Jeśliby on pochodził 
od kogoś innego niż Bóg, to z pewnością 
znaleźliby w nim liczne sprzeczności19.
83. Kiedy dociera do nich jakaś wiado-
mość o bezpieczeństwie (dla społeczno-
ści) lub budząca lęk, to rozgłaszają ją 
wkoło (nie upewniając się uprzednio, 
czy jest prawdziwa bądź nie). Jeśliby zaś 
przedstawili ją Wysłannikowi i tym spo-
między nich (w ich społeczności), któ-
rzy piastują władzę, to wtedy wyjaśnili-
by ją ci, którzy umieją właściwie zbadać 
sprawę. (O, wierzący!) I gdyby nie Łaska 
Boga nad wami i Miłosierdzie (oświetla-
jące waszą drogę światłem Objawienia, 
prowadzące was i chroniące przed wro-
gami i zbłądzeniem), to wszyscy z was – 
prócz niewielu – (daliby się zwieść hipo-
krytom) i poszliby za Szatanem. 
84. Walcz (o, Wysłanniku) dla Sprawy 
Boga, gdyż (podobnie, jak każdy inny 
człowiek jest odpowiedzialny przede 
wszystkim za siebie, także i Ty) pono-
sisz odpowiedzialność wyłącznie za sie-
bie. (Nawet pozostawiony sam, wypeł-
niaj swoje powinności) i zachęcaj wie-
rzących (by wypełniali swe obowiązki). 
Być może Bóg powściągnie siłę tych, 
którzy nie wierzą. Zaprawdę, Bóg jest 
największy pod względem mocy i najsil-
niejszy w karaniu20. 
85. Ten, kto wstawia się, pośredniczy i 
pomaga w dobrej sprawie, będzie miał 
udział w jej błogosławieństwach, kto 
zaś wstawia się, pośredniczy i pomaga w 
złej sprawie – będzie miał udział w jej 
brzemieniu. Oto Bóg w pełni czuwa nad 
każdą rzeczą. 

80. Ten, kto okazuje posłuszeństwo 
Wysłannikowi, okazuje (przez to) posłu-
szeństwo Bogu; co do tego zaś, kto 
odwraca się od niego (i jego drogi) – (nie 
bądź zasmucony, Wysłanniku, gdyż) 
My nie posłaliśmy Cię, abyś był nad 
nim stróżem (i ponosił za niego odpo-
wiedzialność).
81. Oni mówią (w twojej obecności i na 
każdy twój rozkaz): „Oczywiście”. Sko-
ro tylko odejdą od ciebie, część z nich 
knuje jednak tajemne plany przeciw-
ko temu, co mówisz. Lecz Bóg zapisuje 
wszelkie ich tajemne plany. Odwróć się 
więc od nich i złóż swą ufność w Bogu. 
Bóg wystarczy jako Powiernik. 
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86. Jeśli (podczas podróży bądź w domu, 
na wojnie lub w czasie pokoju) jeste-
ście pozdrawiani jakimś pozdrowieniem 
(pokoju i dobra), to odpowiadajcie jesz-

cze piękniejszym (pozdrowieniem) lub 
(przynajmniej) tym samym. Oto Bóg 
rozlicza wszystkie rzeczy.

19. Rozważmy następujące fakty:
• Chociaż Koran był objawiany w częściach 

przez ponad dwadzieścia lat, aby wypeł-
niać różne potrzeby i cele, to zachowu-
je doskonałą harmonię – jak by był obja-
wiany w tym samym czasie. 

• Chociaż Koran był objawiany w częściach 
przez ponad dwadzieścia lat i przy róż-
nych okazjach, to jego części tak się wza-
jemnie wspierają, jak gdyby został obja-
wiony przy jednej okazji. 

• Chociaż Koran przyszedł jako odpowiedź 
na różne, powtarzające się pytania, to 
jego części są tak ze sobą harmonijnie 
powiązane, jak gdyby stanowiły odpo-
wiedź na jedno jedyne pytanie.

• Chociaż Koran przyszedł, ażeby roz-
strzygnąć różne przypadki i zdarzenia, to 
wykazuje tak doskonały porządek, jak 
gdyby stanowił rozstrzygnięcie jednej 
jedynej sprawy lub zdarzenia.

• Chociaż Koran został objawiony dzię-
ki Bożej szczodrości w stylu zróżnico-
wanym, ażeby mógł zwracać się do nie-
zliczonej liczby ludzi, będących na róż-
nym poziomie zrozumienia, percepcji i 
o różnych temperamentach, to jego czę-
ści wykazują tak piękne podobieństwo, 
powiązanie i płynność, jak gdyby był 
skierowany do jednego poziomu zrozu-
mienia, percepcji i temperamentu.

• Choć Koran przemawia do niezliczonej 
różnorodności ludzi oddalonych od sie-

bie w czasie, przestrzeni i pod wzglę-
dem charakteru, to ma tak płynny spo-
sób wyjaśniania, tak czysty styl i jasny 
sposób opisu, jakby zwracał się do jed-
nej homogenicznej grupy. Każda z tych 
grup ludzi ma wrażenie, że Koran zwra-
ca się właśnie do niej. 

• Chociaż Koran został objawiony po to, 
aby umożliwić stopniowe prowadzenie 
prostą ścieżką różnych ludzi ku różnym 
celom, to cechuje się taką bezpośred-
niością, zrównoważeniem i wspaniałym 
ładem, że ma się wrażenie, jak gdyby 
miał tylko jeden cel.

• Te fakty powiększają jeszcze cudow-
ność objaśnień koranicznych, ich płyn-
ność stylu i harmonię. Każdy człowiek o 
zdrowym sercu, sumieniu i dobrym sma-
ku dostrzeże wspaniałą płynność, pro-
porcje i niezrównaną wymowność wyja-
śnień tej Księgi. Każdy człowiek o zdro-
wym „wzroku” i wnikliwości zobaczy, 
że Koran jest okiem, którym możemy 
oglądać cały wszechświat, ze wszystki-
mi jego wewnętrznymi i zewnętrzny-
mi wymiarami – jakby na jednej kartce 
papieru, z której odczytujemy wszystkie 
jego znaczenia (The Words, „The 25th 
Word”, 433).

20. Stosunek Koranu do wojny oraz reguły, 
jakie ustanowił, zob. 2:190-191, 194, 216 oraz 
przypisy: 137, 138, 140 i 147 do tej sury.
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bierzcie zatem spośród nich zaufanych 
i sprzymierzeńców, dopóki nie wywę-
drują (do Medyny i nie dołączą do was) 
dla Sprawy Boga. Jeśli jednak się odwró-
cą (od tego wezwania i w dalszym cią-
gu będą kierować swą wrogość przeciw-
ko wam), to chwytajcie ich i zabijaj-
cie, gdziekolwiek ich znajdziecie. I nie 
bierzcie sobie nikogo spomiędzy nich za 
zaufanego ani pomocnika21.
90. Wyjąwszy tych, którzy szukają 
schronienia u ludu, połączonego z wami 
traktatem (pokoju lub przymierza), bądź 
(tych, którzy) przybywają do was z ser-
cami ściśniętymi ze względu na walkę 
przeciwko wam oraz walkę ze swoim 
własnym ludem. Gdyby Bóg zechciał, to 
z pewnością dałby im władzę nad wami i 
oni walczyliby przeciwko wam. Jeśli jed-
nak się wycofają i nie będą przeciwko 
wam walczyć, a (zamiast tego) zaoferują 
wam pokój, to Bóg nie zezwoli wam na 
żadną drogę (ku wojnie) przeciwko nim. 
91. Znajdziecie innych, którzy pragną 
bezpieczeństwa z waszej strony (przez 
zawarcie traktatu z wami) i bezpieczeń-
stwa od swego ludu (poprzez złamanie 
traktatu z wami i dołączenie do nich). 
Ilekroć są z powrotem wzywani do spi-
sków i wrogości przeciwko wam, pogrą-
żają się w nich bez namysłu. Dlatego jeśli 
oni nie odstąpią od was ani nie zaoferu-
ją wam pokoju, ani też nie powstrzy-
mają swoich rąk (od szkodzenia wam), 
chwytajcie ich i zabijajcie, gdziekolwiek 
ich napotkacie. To przeciwko takim My 
daliśmy wam jasną sankcję.

87. Bóg – poza Nim nie ma (innego) 
boga. On zgromadzi was wszystkich w 
Dniu Zmartwychwstania – co do czego 
nie ma wątpliwości. Któż może być bar-
dziej prawdomówny w tym, co stwier-
dza, aniżeli Bóg?
88. (O, wierzący!) Dlaczego stanowicie 
dwie grupy w odniesieniu do hipokrytów 
(z Mekki i innych plemion, które twier-
dzą, że wyznają islam, a mimo to uczest-
niczą we wrogich działaniach swych 
ludów przeciwko wam), widząc że Bóg 
ich odrzucił (ku niewierze) ze względu 
na to, co sobie zarobili (grzechami). 
89. Oni tęsknią za tym, byście stali się 
niewiernymi, tak jak sami są niewierny-
mi, i byście wszyscy byli (im) równi. Nie 
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21. Jak relacjonują źródła, ostatnie dwa werse-
ty odnoszą się do ludzi należących do plemion 
Ghatfan i Asad; wyznali oni wiarę w Medy-
nie, lecz po powrocie na swoje ziemie wrócili 
do niewiary i współpracowali z mekkańskimi 
politeistami przeciwko muzułmanom. 

To, że dany werset został objawiony w 
związku z pewnym wydarzeniem, nie ozna-
cza, iż się do niego ogranicza; Koran wska-
zuje tutaj na typową hipokryzję. Hipokryci, 
którzy stale żyli w obawie, czy wydarzenia 

potoczą się na ich korzyść bądź niekorzyść, 
wyznali swą wiarę po przybyciu do Medy-
ny w celu zyskania zaufania muzułmanów. 
Wróciwszy jednak do domów, brali udział 
we wszystkich wrogich machinacjach prze-
ciwko islamowi i muzułmanom. Kluczowe 
znaczenie miała emigracja do Medyny – była 
ona znakiem prawdziwej wiary w czasie, gdy 
muzułmanie cierpieli prześladowania i ogra-
niczenia nałożone na nich przez niewiernych. 
Koran ostrzega wiernych przed hipokrytami.
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ka. Jeśli zaś on (zabity) należał do ludu (nie-
muzułmańskiego), z którym macie zawarty 
traktat, to (ten, który zabił) niech (w akcie 
ekspiacji) zapłaci jego spadkobiercom okup 
za krew i niech uwolni wierzącego niewol-
nika. Ten jednak, kto nie ma środków (by 
dokonać takiej ekspiacji), musi pościć przez 
dwa następujące po sobie miesiące – to jest 
pokuta od Boga (wzbudzająca skruchę)22. 
Bóg jest Wszechwiedzący (i znający wasze 
myśli), Mądry. 
93. Kto zabija wierzącego rozmyślnie, tego 
odpłatą (w życiu przyszłym) będzie Piekło 
i w nim zamieszka. Bóg całkowicie go potę-
pił, wykluczył ze Swojego Miłosierdzia i 
przygotował dla niego karę ogromną. 
94. O wy, którzy wierzycie! Kiedy wyru-
szacie (na wojnę) dla Sprawy Boga, badaj-
cie sytuację rzetelnie, aż stanie się dla was 
całkowicie jasna, i nie mówcie do każdego, 
kto ofiaruje wam (z pozdrowieniem) pokój 
(i tym samym informuje, że jest muzuł-
maninem): „Ty nie jesteś wierzącym”, szu-
kając ulotnych zysków życia doczesne-
go. Albowiem u Boga zdobycze są obfite. 
Takimi (jak on teraz) wy byliście przed-
tem (nieświadomi pod względem wiary i 
tego, co oznacza bycie muzułmaninem; i 
weszliście do islamu posługując się tym 
samym słowem); lecz Bóg był wobec was 
łaskawy. Dlatego badajcie sytuację rzetel-
nie, aż stanie się dla was całkowicie jasna. 
Oto Bóg jest w pełni świadom wszystkie-
go, co czynicie.

92. I (bądźcie ostrożni, gdyż) wierzącemu 
nie wolno zabijać innego wierzącego, chy-
ba że zdarzy się to przez pomyłkę. Ten, 
kto zabił wierzącego przez pomyłkę, musi 
uwolnić wierzącego niewolnika oraz zapła-
cić okup za krew jego rodzinie (legalnym 
spadkobiercom), o ile ci nie darują tego w 
akcie dobrowolnej ofiary. A jeśliby on (zabi-
ty), będąc wierzącym, należał do wrogiego 
wam ludu (z którym nie macie zawartego 
traktatu), to (ten, który zabił) niech uwol-
ni (w akcie ekspiacji) wierzącego niewolni-

22. Wyzwolenie wierzącego niewolnika stanowi 
powinność wobec Boga i wspólnoty muzułmań-
skiej, gdy tymczasem zapłacenie kary za zabicie 
jest obowiązkiem wobec spadkobierców ofia-
ry. Wyzwolenie wierzącego niewolnika ozna-
cza danie niewolnikowi wolności w akcie skru-
chy za nieumyślne zabójstwo wiernego. Pokazu-
je to wyraźnie wielką wartość, jaką islam przy-
daje wolności. Wysłannik Boży, niech będzie z 

nim pokój i błogosławieństwo, ustalił grzyw-
nę za zabicie w wysokości 100 wielbłądów bądź 
rynkowej równowartości. Jednakże spadkobier-
cy mają prawo zrezygnować z grzywny bądź 
obniżyć jej wysokość. Zabójca powinien tak-
że zwrócić się do Boga w akcie skruchy, aby 
jego dusza została oczyszczona i zabezpieczo-
na przed powtórzeniem podobnych błędów jak 
popełniony.
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99. Tych (o ile ich sytuacja się nie zmie-
ni, być może) Bóg nie uzna za odpowie-
dzialnych i ich usprawiedliwi. Zaprawdę, 
Bóg jest Tym, który wiele odpuszcza, 
jest Przebaczającym. 
100. Kto emigruje dla Sprawy Boga, ten 
znajdzie na ziemi dosyć miejsca schronie-
nia i obfitych zasobów. Ten, kto opusz-
cza swój dom jako wędrowiec do Boga i 
Jego Posłańca i kogo dosięga (w podróży) 
śmierć, ma pewną nagrodę u Boga. Zaiste, 
Bóg jest Przebaczający, Współczujący. 
101. A kiedy (o, wierzący!) podróżuje-
cie po ziemi, to nie popełniacie grzechu, 
skracając (obowiązkową) modlitwę, jeśli 
lękacie się, że ci, którzy nie wierzą, mogą 
wyrządzić wam szkodę (i zaatakować 
was). Zaprawdę, niewierzący są dla was 
wrogiem oczywistym.

95. Nie są równi ci spośród wiernych, 
którzy (jeśli nie jest wymagane, by wszy-
scy wierzący wyruszali na walkę) siedzą 
spokojnie (w domu) bez usprawiedliwio-
nej przyczyny (nie czyniąc jednak szko-
dy Sprawie Boga), i ci, którzy zmagają 
się (i walczą) dla Sprawy Boga własnym 
majątkiem i osobami. Bóg wywyższył po 
względem stopni tych, którzy zmagają się 
swoim majątkiem i osobami, nad tych, 
którzy siedzą spokojnie (w domu). Każ-
demu (z nich) Bóg obiecał nagrodę naj-
lepszą (Raj), lecz Bóg wywyższył nagro-
dą ogromną tych, którzy się zmagają, 
ponad tych, którzy siedzą spokojnie. 
96. Dla nich są stopnie od Niego (w 
zależności od szczerości wiary i zmagania 
się każdego z nich), a także przebaczenie 
i miłosierdzie (niosące niewidziane dotąd 
błogosławieństwa). Bóg jest Przebacza-
jący, Współczujący. 
97. Zaiste, co do tych, których dusze 
zabierają aniołowie (za to odpowiedzialni) 
w takim stanie, że oni sami sobie wyrzą-
dzają niesprawiedliwość (żyjąc w niewie-
rze i nie emigrując do kraju, gdzie mogli-
by wyznawać wiarę w Jedynego Boga) – 
tych zapytują (aniołowie): „W jakiej byli-
ście sytuacji (że nie dołączyliście do wie-
rzących)?” Ci odpowiedzą: „Byliśmy na tej 
ziemi poddani takiemu prześladowaniu, że 
nie zdołaliśmy znaleźć drogi do wiary”. 
Na to (aniołowie) powiedzą: „Czyż ziemia 
Boga nie była dla was wystarczająco rozle-
gła, byście nie mogli w nią wywędrować?” 
Oto są ci, których schronieniem jest Pie-
kło: jakże złe to miejsce przybycia! 
98. Wyjątek stanowią ci prawdziwie 
prześladowani spomiędzy mężczyzn, 
kobiet i dzieci, którzy są bez środków i 
nie są prowadzeni ku drodze (emigracji 
oraz ci, którzy za swego życia nie mieli 
możliwości dojścia do wiary). 
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broń i ekwipunek, by mogli przypuścić 
na was jeden (niespodziewany) atak. I 
nie popełnicie grzechu odkładając broń 
(na czas modlitwy), jeśli doznacie prze-
szkody od deszczu (który utrudni wam 
poruszanie się) albo też jeśli będziecie 
chorzy. Bądźcie jednak w pełni przygo-
towani na wypadek niebezpieczeństwa. 
Oto Bóg przygotował dla niewiernych 
karę hańbiącą, upokarzającą. 
103. A kiedy zakończycie modlitwę 
(szczególnie, gdy ją skróciliście w czasie 
podróży bądź ze względu na lęk przed 
jakimś zagrożeniem), rozpamiętujcie i 
wspominajcie Boga (swymi językami i 
sercami) stojąc, siedząc i spoczywając na 
boku (a także w czasie bitwy). A potem, 
gdy jesteście znowu bezpieczni, wyko-
nujcie modlitwę w zgodzie ze wszystki-
mi jej warunkami (i odróbcie te modli-
twy, które musieliście pominąć w czasie 
walki)23. (Wiedzcie, że) modlitwa (jako 
najważniejszy akt czci) przepisana jest 
wiernym w określonych porach24.
104. I nie osłabnijcie w pościgu za tymi 
ludźmi (którzy was zwalczają i napie-
rajcie na nich, dopóki trwa wojna). Jeśli 
cierpicie (znosząc trudności), to (powin-
niście wiedzieć, że) oni również cierpią – 
podobnie jak i wy, lecz wy macie nadzie-
ję od Boga na to, na co oni nadziei mieć 
nie mogą. Zaiste, Bóg jest Wszechwie-
dzący (i znający stan wszystkich rze-
czy), Mądry.
105. Oto My zesłaliśmy tobie Księgę z 
prawdą (w której nie ma żadnego fał-
szu), byś rozstrzygał pomiędzy ludź-
mi zgodnie z tym, jak pokazał ci Bóg. 
Nie bądź więc tym, który wstawia się za 
(ludźmi) sprzeniewierzającymi zaufanie.

102. Jeśli (o, Wysłanniku) jesteś pośród 
wiernych (którzy znajdują się na wypra-
wie i obawiają się, że niewierzący mogą 
im zaszkodzić) i stajesz do (prowadze-
nia) modlitwy dla nich, to niech wraz z 
tobą stanie do modlitwy jeden oddział 
spomiędzy nich i niech zatrzymają 
przy sobie broń (gdy tymczasem drugi 
oddział pozostanie na stanowisku bojo-
wym). Kiedy pierwszy oddział wykona 
pokłony (ra’kat), niech zajmie pozycję 
za wami, a wtedy drugi oddział, ten któ-
ry jeszcze się nie modlił, niech podej-
dzie ku przodowi i pomodli się z tobą – 
będąc jednak w pełni przygotowanym na 
wypadek niebezpieczeństwa i zatrzymu-
jąc przy sobie broń. Ci, którzy nie wie-
rzą, pragną, byście nie uważali na waszą 
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23. Swoją cudowną wymownością Koran 
nawołuje do emigracji i zmagania się na dro-
dze Boga, pokazując, że u Boga najcenniejsza 
podróż jest taka, która jest podejmowana dla 
Jego sprawy. Wspominając modlitwę pomię-
dzy wersetami, w których zwraca uwagę na 
emigrację (hidżra) i zmaganie się dla sprawy 
Boga (dżihad) – w tym walkę z wrogami – 
zarówno rozstrzyga, jak powinna być wyko-
nywana modlitwa podczas podróży i w stanie 
wojny, jak i podkreśla fundamentalną relację 
pomiędzy odniesieniem sukcesu w walce na 
drodze Boga a oddawaniem czci Bogu. Pole-
ga ono na modlitwie, wysławianiu Boga, Jego 
rozpamiętywaniu po modlitwie – i jest to fun-
dament wiary. 

Obowiązkowe modlitwy skracane są w 
podróży, w stanie lęku lub niepewności, w 
czasie wojny i innych nieszczęść, np. poża-
rów i powodzi. Modlitwy wykonywane w sta-
nie lęku nazywają się modlitwami lęku (as-
-Salat al-Chauf), gdy tymczasem te modli-
twy, które są wykonywane w czasie podróży, 
są nazywane modlitwami podróży. Te modli-
twy, które normalnie składają się z czte-
rech jednostek modlitewnych – rakatów – w 
podróży skraca się do dwóch rakatów, pozo-
stałe zaś (poranne i wieczorne) pozostają bez 
zmian. Chociaż istnieją różnice zdań pomię-
dzy prawnikami co do tego, ile rakatów obej-
mują te modlitwy lęku, które normalnie skła-
dają się z czterech rakatów, to jednak wyda-
je się, że skoro Koran wspomina je razem z 
modlitwami podróży, to zdaje się w ten spo-
sób implikować, że liczba rakatów jest taka 
sama, jak w ich przypadku. Forma modlitwy 
jest jednak inna. Modlitwy podróży, które 
składają się z dwóch rakatów, wykonywane 
są w taki sam sposób, jak modlitwy poranne. 
Modlitwy lęku wykonuje się zaś w sposób 

opisany w wersecie 102: jedna grupa żołnie-
rzy modli się jeden rakat, a tymczasem dru-
ga grupa zajmuje pozycje wobec nieprzyja-
ciela. Następnie ta grupa powraca i modli się 
jeden rakat, a pierwsza grupa zajmuje pozy-
cje. I tak samo w przypadku drugiego rakatu. 
Każda jednostka modlitewna jest wykonywa-
na za osobą prowadzącą (imamem). W opi-
sany sposób obydwie grupy wykonują peł-
ną modlitwę dwurakatową. Taki jest pogląd 
szkoły hanafickiej. 

24. Chociaż pięć pór wykonywania modli-
twy obowiązkowych zostało ustalonych 
przez Proroka Muhammada według poucze-
nia Archanioła Gabriela, to można je rów-
nież wydedukować z odpowiednich wersetów 
Koranu: Odprawiaj modlitwę przy skłania-
niu się słońca, aż do ciemności nocy, a recy-
tację - o świcie (17:78); Odprawiaj modli-
twę na obu krańcach dnia i często w godzi-
nach nocy (11:114); […] głoś chwałę twego 
Pana przed wschodem słońca i przed jego 
zachodem! I podczas nocy wysławiaj Go! 
I na krańcach dnia! (20:130); Wychwalaj-
cie zatem Pana, kiedy rozpoczynacie wie-
czór i kiedy rozpoczynacie ranek; i (głoście, 
że) wszelka chwała i wdzięczność w Niebio-
sach i na Ziemi należy się Jemu – także w 
czasie popołudniowym i gdy rozpoczyna się 
dla was pora południowa (30:17-18). Moż-
na również wydedukować czas modlitw póź-
nonocnych (tahadżdżud i witr) zarówno z 
obu wspomnianych wersetów, jak i z 73: 2–4; 
17: 79; 51: 17; 76: 26. Obydwa wersety oraz 
ten interpretowany wyżej (103) podkreślają 
w szczególności ważność wysławiania Boga 
pod każdej modlitwie i rozpamiętywania Go. 
Niniejszy werset zwraca również uwagę na 
znaczenie przestrzegania właściwych czasów 
modlitw i wykonywania ich o czasie.
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wiem On jest z nimi zawsze wtedy, 
gdy prowadzą nocne narady, które się 
Jemu nie podobają. Zaiste, Bóg obejmu-
je (Swoją Wiedzą, Wzrokiem, Słuchem i 
Mocą) wszystko to, co ci czynią. 
109. O, wy (wierni) mogliście w ich imie-
niu toczyć spór w życiu tego świata, któż 
jednak będzie się w ich obronie spierał z 
Bogiem w Dniu Zmartwychwstania albo 
kto będzie ich obrońcą i opiekunem? 
110. A kto wyrządzi zło lub uczyni sobie 
niesprawiedliwość (popełniając grzech 
przeciwko swojej duszy), a potem błaga 
Boga o przebaczenie, ten znajdzie Boga 
Przebaczającym, Współczującym. 
111. Kto tymczasem popełnia grzech 
(nie prosząc o przebaczenie zań), popeł-
nia go jedynie przeciwko sobie same-
mu (i na własną szkodę). A Bóg jest 
Wszechwiedzący, Mądry. 
112. A kto zarabia (popełnia) błąd lub 
grzech, a potem zrzuca winę na osobę nie-
winną, ten bierze na siebie (jako dodatkowy 
ciężar) oszczerstwo i grzech obrzydliwy. 
113. Gdyby nie Łaska Boga nad tobą i 
Jego Miłosierdzie, to część z nich posta-
nowiłaby cię wprowadzić w błąd. Lecz 
(w rzeczywistości) oni wprowadzają w 
błąd tylko siebie i nie mogą zaszkodzić 
ci w żaden sposób. (Jakże mogliby to 
uczynić, skoro) Bóg zesłał ci Księgę i 
Mądrość i nauczył cię tego, czego nie 
wiedziałeś. Zaiste, Łaska Boga wobec 
ciebie jest ogromna25.

106. I proś Boga o przebaczenie. Przecież 
Bóg jest Przebaczający, Współczujący. 
107. I nie spieraj się po stronie tych, któ-
rzy zdradzają sami siebie (kłamiąc, żeby 
ukryć prawdę dotyczącą spraw tobie 
przedkładanych). Zaprawdę, Bóg nie 
miłuje tego, kto sprzeniewierza zaufanie 
i uparcie trwa w grzechu.
108. Oni usiłują się ukryć (ze złymi 
uczynki) przed ludźmi, lecz nie zdołają 
się (z nimi) ukryć przed Bogiem. Albo-

25. „Dobrą naukę można wyciągnąć ze zda-
rzeń, w związku z którymi zostały objawione 
cztery powyższe wersety. Pewien muzułma-
nin – Ta‘ima ibn Ubayraq z plemienia Zafar 
– był podejrzewany o kradzież zbroi. Oba-
wiając się wykrycia tej sprawy, człowiek ów 
ukrył zbroję w domu pewnego Żyda, gdzie 
też ją znaleziono. Żydzi odrzucili oskarżenie 

o kradzież i oskarżyli Ta’imę, część muzuł-
manów sympatyzowała jednak z Ta’imą ze 
względu na to, że nominalnie przyjął on 
islam. Gdy przyszło do sądu nad tą sprawą, 
zwyciężyła sprawiedliwość i sytuacja odwró-
ciła się na niekorzyść Ta’imy. Rozumiejąc, że 
kara jest nieunikniona, człowiek ów zbiegł i 
porzucił islam” (Özek et al., 95).
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rozcinać uszy bydłu (by je oznaczyć dla 
swoich bożków, a sobie samym zabro-
nić jego spożywania, czyniąc dozwolone 
niedozwolonym). Rozkażę im również, i, 
zaiste, będą one zniekształcać naturę stwo-
rzoną przez Boga”27. Kto bierze za zaufa-
nego i opiekuna Szatana zamiast Boga, ten 
w istocie ponosi stratę oczywistą. 
120. (W rzeczywistości jednak Szatan 
nie ma ponad Bogiem żadnej władzy nad 
ludźmi). On składa im obietnice i napeł-
nia ich próżnymi pragnieniami (prze-
sądnymi wyobrażeniami i fałszywymi 
myślami), a to, co im obiecuje, nie jest 
niczym innym, jak tylko złudzeniem.
121. Schronieniem takich (ludzi, omamio-
nych przez Szatana) jest Piekło, i ci nie 
znajdą z niego żadnej drogi ucieczki.

114. Nie ma żadnego dobra w więk-
szej części ich tajnych narad, z wyjąt-
kiem tego, kto nawołuje do dobroczyn-
ności bądź sprawiedliwego postępowania, 
bądź zgody pomiędzy ludźmi. Kto czyni 
tak, szukając Bożej akceptacji, tego My 
obdarzymy nagrodą ogromną. 
115. Tymczasem tego, kto odcina się od 
Wysłannika po tym, jak stało się dla 
niego jasne (Boże) przewodnictwo (ku 
temu, co prawdziwe i najlepsze w myśli, 
wierze i zachowaniu), i idzie drogą inną 
niż droga wiernych (którzy żadną miarą 
nie zgodzą się jednogłośnie na drogę pro-
wadzącą ku zbłądzeniu), tego My pozo-
stawimy (samemu sobie) na drodze, ku 
której się zwrócił i umieścimy go w Pie-
kle, by się w nim smażył. Jakże złe to 
miejsce przybycia!
116. Zaiste, Bóg nie przebacza przypisy-
wania Jemu współtowarzyszy, (lecz) On 
przebacza, komu zechce (i kto otrzy-
mał Boże przewodnictwo dzięki temu, 
że wybrał skruchę i prawość), grzechy 
mniejsze niż ten. Kto przydaje Bogu 
współtowarzyszy, ten w istocie zbłądził 
daleko (od Prostej Ścieżki).
117. Zamiast Niego, oni wzywają bóstwa 
żeńskie, (a czyniąc tak) w rzeczywisto-
ści wzywają tylko wyniosłego, buntow-
niczego Szatana26,
118. Tego, który jest przeklęty przez 
Boga (i wyłączony z Jego Miłosierdzia). 
On kiedyś powiedział: „Ja z pewno-
ścią wezmę wyznaczoną (ze względu na 
naśladowanie mnie) część spośród Two-
ich sług. 
119. Oto sprowadzę je ku zbłądzeniu i 
zwiodę próżnymi pragnieniami (przesąd-
nymi wyobrażeniami i fałszywymi myśla-
mi), i rozkażę im, a one z pewnością będą 
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26. Wielu z tych, którzy odrzucają wiarę 
w Jedynego Boga, przyjmuje męskie i żeń-
skie bóstwa. Ludzie ci często uznają męskie 
bóstwo za najwyższe, inne bóstwa są żeńskie. 
To dlatego, że wielbią w ten sposób samych 
siebie i mają przede wszystkim na uwadze 
zaspokojenie własnych interesów i pragnień 
zwierzęcych. Ze względu na to, że pierwotny 
głód mężczyzn jest ukierunkowany na kobie-
ty i mężczyźni pragnęliby wykorzystać owe 
bóstwa do własnych celów, wybierają wiele 
z nich spośród kobiet. Pragną widzieć pięk-
ne kobiety, gdziekolwiek spojrzą i uwiecznia-
ją je w postaci posągów i obrazów. To god-
ny pożałowania sposób degradowania pozy-
cji kobiety i nic innego, jak tylko postrzega-
nie kobiety jako przedmiotu. Dla takich męż-
czyzn kobiety są jedynie przedmiotami, któ-
re mają zaspokajać ich pragnienia. Kobiety 
nie uzyskują od nich szacunku i miłości, gdy 
tego najbardziej potrzebują. 

Ludzkość poza tym cierpi od wielu róż-
nych lęków i generalnie przyjmuje, że naj-
wyższe bóstwo jest męskie. Nawet jeśli tacy 
ludzie są podobnymi Faraonowi tyranami – 

nie czyni to różnicy. I tak gotowi są całować 
stopy każdej sile nad nimi, w której rękach 
widzą zaspokojenie swoich potrzeb i intere-
sów. 

Niniejszy werset wyjaśnia to, że ci, któ-
rzy wymyślają bóstwa poza Bogiem, w rze-
czywistości zwracają się do Szatana jak do 
bóstwa i on sam ich do tego nakłania. 

27. Zniekształcanie Bożego stworzenia ozna-
cza zmienianie formy pierwotnej bądź natu-
ralnej w sposób sztuczny i wykorzystywanie 
danej rzeczy w innym celu, niż ten, dla któ-
rego taka rzecz (bądź istota) została stworzo-
na przez Boga. Zaliczają się do tego wszelkie 
działania sprzeczne z wewnętrzną, prawdzi-
wą naturą danej rzeczy (istoty). Na przykład: 
sterylizacja mężczyzn bądź kobiet, czynienie 
z mężczyzn eunuchów, chirurgiczne zmie-
nianie wyglądu, odwracanie kobiet od funk-
cji, które zostały im powierzone ze względu 
na ich naturę i powodowanie, że wykonują te 
funkcje, dla których zostali stworzeni męż-
czyźni; sodomia i inne rodzaje zachowań nie-
dozwolonych, pozwalanie na to, czego Bóg 
zabronił – i na odwrót.
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Odpowiedz im: „Bóg ogłasza wam pra-
wa ich dotyczące i to się wam recytuje 
w tej Księdze odnośnie do osieroconych 
dziewcząt, którym nie dajecie tego, co 
zostało dla nich zarządzone (jako poda-
runek ślubny bądź na ich utrzymanie), 
a (mimo to) pragniecie je poślubić (aby 
zdobyć dla siebie ich wdzięki bądź mają-
tek, lub też nie pozwalacie im na mał-
żeństwo, ażeby w dalszym ciągu korzy-
stać z ich dóbr); a także w odniesieniu do 
słabych, bezradnych dzieci (których pra-
wa muszą być chronione), i (ze wzglę-
du na to) że musicie być wytrwali w 
zachowywaniu praw sierot”. Zaprawdę, 
Bóg ma pełną wiedzę o tym, cokolwiek 
dobrego czynicie.

122. Tych zaś, którzy wierzą i czynią 
dobre, prawe dzieła, My wprowadzimy 
do ogrodów, przez które przepływają 
strumienie, gdzie będą żyć wiecznie. To 
jest obietnica Boga – prawda. Któż może 
być bardziej prawdomówny niż Bóg w 
tym, co mówi? 
123. To nie jest wedle waszych pragnień 
ani też pragnień Ludzi Księgi. (Nikt nie 
jest uprzywilejowany u Boga ze względu 
na to, że jest z imienia muzułmaninem, 
żydem bądź chrześcijaninem. Prawda 
jest bowiem taka:) Kto czyni zło, ten 
otrzyma za nie zapłatę i nie znajdzie dla 
siebie poza Bogiem strażnika ani opieku-
na (który by mu pomógł uniknąć skut-
ków owego zła). 
124. A kto dokonuje sprawiedliwych 
uczynków, mężczyzna czy kobieta, i 
jest (prawdziwie) wierzącym – ten wej-
dzie do Raju i nie dozna niesprawiedli-
wości nawet tak małej, jak bruzda pest-
ki daktyla. 
125. Kto jest lepszy pod względem reli-
gii niż ten, kto poddał całego siebie Bogu 
(pragnąc jedynie Jego aprobaty i) czy-
niąc dobro, świadomy, że widzi go Bóg, 
i kto podąża drogą (milla) Abrahama, 
który był czystej wiary (nie przypisy-
wał Bogu współtowarzyszy i był wol-
ny od obłudy). Bóg wziął Sobie Abraha-
ma za (bliskiego i zaufanego) przyjaciela. 
126. Do Boga należy wszystko to, co 
jest w niebiosach i to, co jest na ziemi, i 
Bóg obejmuje wszystko (Swoją Wiedzą 
i Władzą).
127. (O, Wysłanniku!) Oni proszą cię, 
abyś ogłosił prawa dotyczące kobiet. 
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(lękając się rozmyślnego skrzywdzenia któ-
rejś ze swoich żon), to – zaprawdę – Bóg 
jest Przebaczający, Współczujący.
130. Jeśli (pomimo podejmowanych wysił-
ków w celu pojednania, nie jest już możli-
we podtrzymanie małżeństwa i) para mał-
żonków się rozdzieli, (to niech się nie lęka-
ją, że staną się biedni i bezradni, gdyż) 
Bóg zaspokoi każde (z nich) Swoją obfito-
ścią. Bóg jest Wszechogarniający (Swymi 
dobrodziejstwami), Mądry.
131. I do Boga należy wszystko, co znajduje 
się w niebiosach i co znajduje się na ziemi. 
I My nakazaliśmy tym, którym została dana 
Księga przed wami, i (nakazujemy) wam (o, 
muzułmanie) postępować pobożnie i bogo-
bojnie, lękając się nieposłuszeństwa wobec 
Niego (we wszystkich sprawach, a szczegól-
nie – zachowując wzajemnie swoje prawa). 
Jeśli jednak nie uwierzycie (pomimo tego 
napomnienia i okażecie niewdzięczność, to 
miejcie w pamięci, że) do Boga należy to, co 
jest w niebiosach i to, co jest na ziemi: (jeśli 
w Niego wierzycie i okazujecie Mu wdzięcz-
ność, to niczego Mu nie dodajecie. A jeśli nie 
wierzycie i nie jesteście wdzięczni, to nicze-
go nie ujmujecie. Albowiem) Bóg jest Boga-
ty i Samowystarczalny (niezależny od Swo-
ich stworzeń), Godzien Wszelkiej Chwa-
ły (jako wasz Pan, który zaspokaja wszel-
kie wasze potrzeby i zaopatruje was, a także 
inne istoty żywe).
132. (Oto powinniście wiedzieć, że) do 
Boga należy wszystko, co jest w niebio-
sach i co jest na ziemi; i Bóg wystarczy 
jako Ten, na którym można polegać i jako 
Powiernik wszystkich spraw. 
133. Jeśli On zechce, to może was usunąć, 
o ludzie, i sprowadzić na wasze miejsce 
innych. Bóg jest w stanie to uczynić. 
134. Jeśli ktoś pragnie nagrody tego świata 
(niechaj wie, że) u Boga jest nagroda świa-
ta tego i wiecznego. Zaiste, Bóg jest Sły-
szący, Widzący.

128. Jeśli kobieta obawia się złego trak-
towania ze strony swojego męża lub (zła-
mania zobowiązań małżeńskich i) jego 
odwrócenia się z niechęcią, to nie powsta-
nie wina, jeśli (małżonkowie) dojdą pomię-
dzy sobą do ugody. Ugoda jest lepsza. 
(Pamiętajcie, że) ludzkie dusze są skłon-
ne do samolubnej chciwości, a zatem (o, 
mężowie) jeśli czynicie dobro, świadomi 
Boga i lękacie się Go (zachowując prawa 
kobiet), to z pewnością Bóg jest w pełni 
świadom tego, co czynicie. 
129. Nigdy nie zdołacie zachować absolut-
nej równości wobec swoich żon (pod wzglę-
dem miłości i zaangażowania emocjonal-
nego), jak byście bardzo tego nie pragnęli. 
Lecz nie odwracajcie się całkowicie (od któ-
rejkolwiek z nich), zostawiając ją w zawie-
szeniu (i niepewną – ma czy nie ma męża). 
Jeśli będziecie postępować sprawiedliwie 
(wobec nich) i działać wedle pobożności 
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139. (Obłudnikami są) ci, którzy biorą 
sobie niewiernych – zamiast wiernych 
– za powierników, opiekunów i sprzy-
mierzeńców: czyż w tym, że będą razem 
z nimi, szukają potęgi i chwały? (Jeśli 
tak, to niech wiedzą, że) potęga i chwała 
należą w całości do Boga. 
140. On już objawił wam w Księdze, 
że kiedy słyszycie, iż Objawienia Boga 
są odrzucane i wyśmiewane, to nie 
siedźcie z nimi (i okażcie w ten sposób 
swoją dezaprobatę), dopóki nie zaczną 
jakiejś innej rozmowy, gdyż inaczej z 
pewnością staniecie się do nich podob-
ni. Zaprawdę, Bóg zgromadzi wszyst-
kich razem – hipokrytów i niewiernych 
– w piekle.

135. O wy, którzy wierzycie! Podtrzy-
mujcie sprawiedliwość i nieście ją, dając 
w Imię Boga świadectwo prawdzie, 
nawet jeśli będzie to (świadectwo) prze-
ciwko wam samym, rodzicom bądź dzie-
ciom. Czy to będzie osoba bogata czy 
biedna (pamiętajcie, że) Bóg jest jej bliż-
szy (niż wy i bardziej interesuje się jej 
pomyślnością). Przeto (oczekując jakichś 
zysków od bogatych lub kierując się 
niewłaściwym współczuciem dla ubo-
gich) nie folgujcie swoim własnym pra-
gnieniom, abyście nie zboczyli z (drogi) 
sprawiedliwości. Jeśli przekręcicie (praw-
dę) lub odmówicie (złożenia prawdziwe-
go świadectwa), to powinniście wiedzieć, 
że Bóg jest w pełni świadomy wszystkie-
go, co czynicie. 
136. O wy, którzy wierzycie! Wierzcie w 
Boga i Jego Wysłannika (Muhammada), 
a także w Księgę, którą On zsyłał w czę-
ściach na Swojego Wysłannika i (Boskie) 
Księgi, które zsyłał wcześniej. Kto nie 
wierzy w Boga, Jego aniołów, Jego Księ-
gi, Jego Wysłanników i w Dzień Ostatni, 
ten w istocie daleko zbłądził28.
137. Zaiste, tym, którzy uwierzyli, a 
potem odeszli od wiary, potem uwierzy-
li, a później znowu odeszli od wiary, a 
potem jeszcze powiększyli swoją niewia-
rę, Bóg nigdy nie wybaczy ani nie popro-
wadzi ich ku drodze (ostatecznego zwy-
cięstwa i zbawienia).
138. Obłudnikom (takim, jak ci) oznaj-
mij, że (przygotowana) jest dla nich kara 
bolesna. 
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28. Używając wyrażenia: „O wy, którzy wie-
rzycie”, które zawiera czasownik, zamiast 
„wierni”, Koran zwraca się do tych wszyst-
kich, którzy werbalnie wyznali swoją wiarę i 
weszli w obszar religii i islamu. Dlatego słowa 
te odnoszą się również do hipokrytów. Naka-
zując po tym zwrocie wiarę, Koran podkre-
śla, że prawdziwa wiara nie polega jedynie na 
słownym jej wyznaniu. 

W istocie wiara nie polega jedynie na 
prostym przyjęciu religii bądź wyznaniu 
wiary w nią. Tak jak wzrost drzewa prze-
biega w wielu etapach (np. drzewa dakty-
lowego) od jego nasienia aż po dojrzałość i 
wydawanie owoców, i tak jak słońce mani-
festuje się różnorako na różnych przedmio-
tach poprzez światło i ciepło, podobnie wia-
ra ma różnorakie poziomy i stopnie. Roz-
ciąga się ona od prostego uznania rozumem 
i potwierdzenia sercem aż do przenikania 

wszystkich części i możliwości ciała i takie-
go poziomu wiary, gdzie kieruje ona całym 
życiem człowieka – od zwykłego wierne-
go aż po największych spośród Proroków. 
Pierwszy poziom wiary polega po prostu na 
wierze w zasady wspomniane w tym wer-
secie, po czym następuje pogłębienie i sta-
łość w wierze. To dlatego Koran zwykle po 
wezwaniu: „O wy, którzy wierzycie” zwykle 
nakazuje coś lub zabrania czegoś. Wyznanie 
wiary wymaga bowiem posłuszeństwa tym-
że przykazaniom, co z kolei powoduje, że są 
one mocniejsze i głębsze. 

Zasady wiary potwierdzają i wymagają 
siebie nawzajem. Niniejszy werset nie wspo-
mina Opatrzności Bożej jako artykułu wiary. 
Wynika to z tego, że wiara weń zawarta jest 
już w uznawaniu i wierze w Boga wraz ze 
wszystkimi cechami nieodzownymi dla Boga, 
Jego Atrybutami, Imionami i działaniami.
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sty przeciwko sobie samym (że jesteście 
hipokrytami i ponieść karę)?
145. Zaiste, hipokryci będą w najniż-
szych głębiach Piekieł; i nie znajdziesz 
dla nich pomocnika (przeciwko Ognio-
wi). 
146. Za wyjątkiem tych, którzy żałują, 
poprawią się i trzymają się mocno Boga, 
a także praktykują swoją religię szcze-
rze ze względu na Boga: ci (którzy okażą 
skruchę) będą zaliczeni do wiernych. A 
w odpowiednim czasie Bóg da wiernym 
nagrodę ogromną. 
147. Jakżeż Bóg miałby was karać, sko-
ro jesteście wdzięczni (Jemu) i (w Niego) 
wierzycie?30 Bóg odpowiada na wdzięcz-
ność, jest Wszechwiedzący.

141. (Obłudnikami są) ci, którzy cze-
kają, żeby zobaczyć, co wam się przy-
darzy: i jeśli przychodzi do was zwycię-
stwo od Boga, mówią: „Czyż nie byliśmy 
z wami?” Lecz jeśli to niewierni odnoszą 
sukces, mówią (im): „Czyż nie zyskali-
śmy przewagi nad wami (nie łącząc się 
z wierzącymi i osłabiając ich od środka) 
i czyż nie broniliśmy was przed wierzą-
cymi?” Bóg rozsądzi pomiędzy wami (i 
nimi) w Dniu Zmartwychwstania i nigdy 
nie pozwoli niewiernym znaleźć drogi 
(triumfu) nad (prawdziwie) wiernymi29. 
142. Oto obłudnicy (sądzą, że) oszu-
kują Boga, gdy tymczasem to Bóg ich 
„zwodzi” (sprawiając, że wpadają w 
swoje własne sidła). Kiedy podnoszą 
się do modlitwy, to podnoszą się leni-
wie i tak, by się pokazać ludziom (że są 
muzułmanami); i nie wspominają Boga 
(w modlitwie bądź poza nią), chyba że 
tylko odrobinę.
143. Wahają się pomiędzy (wiernymi) 
i (niewiernymi) i (nie są) z tymi ani z 
tamtymi. Kogo Bóg sprowadzi z drogi, 
dla tego nigdy nie znajdziesz właściwej 
drogi (aby mógł nią iść).
144. O wy, którzy wierzycie! Nie bierz-
cie sobie niewiernych za opiekunów i 
zaufanych zamiast wiernych; czy też 
może chcecie dać Bogu dowód oczywi-
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29. To ostatnie zdanie: „i Bóg nigdy nie 
pozwoli niewiernym znaleźć drogi (triumfu) 
nad (prawdziwie) wiernymi” ma kilka zna-
czeń i implikacji:
• W życiu przyszłym wierni znajdą się po 

zwycięskiej stronie, gdy tymczasem nie-
wierni będą pośród całkowicie przegra-
nych.

• Islam ma dwa „skrzydła”, za pomocą któ-
rych wierni „latają”: jedno to boskie pra-
wa i dekrety, które nazywamy „religią”; 
drugie zaś to Jego prawa życia i stwo-
rzenia oraz funkcjonowania wszechświa-
ta, stanowiące przedmiot badań dyscyplin 
przyrodniczych. Jak długo wierzący prze-
strzegają obu rodzajów praw, zwycię-
stwo jest zawsze po ich stronie. Jeśli jed-
nak wierni znajdą się w tyle za niewier-
nymi pod względem przestrzegania dru-
giego rodzaju praw boskich, a wobec tych 
pierwszych wykażą zaniedbanie, niewie-
rzący i niewierni mogą ich prześcignąć. 

• Niewierni mogą czasem uzyskać przewa-
gę, ostateczne zwycięstwo zawsze jednak 
należy do wierzących. 

• Choć wierni mogą czasem być po stro-
nie przegrywającej, to pozostają zawsze 
zwycięzcami pod względem prawdziwo-
ści swojej wiary, idei i duchowości. Aże-
by tego dowieść, wystarczy spojrzeć na 
zjawisko zachodzące w ostatnich kil-
ku stuleciach, kiedy to niewierni cieszy-
li się przewagą na polu militarnym, poli-

tycznym i gospodarczym, a jednak tyl-
ko niewielu ludzi odeszło od islamu, aże-
by przyjąć inną religię. Tymczasem wielu 
wyznawców innych religii stale przyjmu-
je islam. 

• To stwierdzenie wskazuje wiernym na 
niezwykle ważny cel: nie mogą dopusz-
czać do tego, by niewierni zyskiwali prze-
wagę nad nimi. Jeśli muzułmanie nie 
wywiążą się z owego zadania, to Bóg ich 
rozliczy i będą musieć ponosić tego kon-
sekwencje w tym i w przyszłym świecie. 

30. Niewdzięczność wobec Boga jest bramą 
do niewiary i nawet może być z nią tożsama 
(w języku arabskim obydwa słowa pocho-
dzą od tego samego rdzenia). Wdzięczność 
(shukr) stanowi zaś bramę wiary i jest z nią 
identyczna. Oto przyczyny:

Wdzięczność wobec Boga polega na uzna-
niu, że wszelkie dobro, jakie człowiek zysku-
je i wszystko, cokolwiek osiąga – pochodzi 
wyłącznie od Boga. Polega także na uzna-
niu w swoim sercu boskich błogosławieństw, 
wyznaniu ich w mowie i okazaniu w czynach. 
Serce wdzięcznego człowieka musi być prze-
pełnione miłością i lojalnością wobec Dobro-
czyńcy; człowiek taki nie powinien przypi-
sywać aktu stwórczego widzialnym przy-
czynom tych dobrodziejstw, które od Niego 
otrzymuje. Powinien również wykorzystywać 
to wszystko, co Bóg mu daje, w sposób, któ-
ry On zaleca.
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nie przyjęli za bóstwo (złotego) cielca – 
i to po tym, jak przyszły do nich (cuda 
i inne) jasne dowody prawdy. A My 
(przyjęliśmy ich pokutę) i przebaczyli-
śmy im to; i daliśmy Mojżeszowi (Księ-
gę i Rozróżnienie, a poprzez to) jasny 
dowód i władzę.
154. (Poza tym) wznieśliśmy nad nimi 
górę jak wieżę, aby zabezpieczyć ich 
obietnicę (trzymania się Księgi) i (innym 
razem poprowadziliśmy ich do pewnego 
miasta, gdzie) nakazaliśmy im: „Wejdź-
cie do niego poprzez bramę, padając 
przy tym na twarz (pokornie poddając 
się Bogu); i znowu im nakazaliśmy: „Nie 
przekraczajcie granic pod względem sza-
batu”, i odebraliśmy od nich uroczyste 
zobowiązanie.

148. Bogu nie podoba się wypowiadanie 
ostrych słów, chyba że przez tego, kto 
został skrzywdzony (i w związku z tym 
ma prawo do wyrażania tego we właści-
wy sposób). Zaprawdę, Bóg jest Wszyst-
kosłyszący, Wszechwiedzący.
149. Czy wy czynicie jakieś dobro otwar-
cie bądź czynicie je w skrytości, czy też 
przebaczacie jakieś zło (wam wyrządzo-
ne, choć macie prawo do odpłaty, wiedz-
cie że) Bóg jest Przebaczający, Władny 
(ukarać lub przebaczyć).
150. Tymi (zasługującymi na karę) są 
ci, którzy nie wierzą w Boga (nie uzna-
jąc Go w ogóle bądź nie tak, jak powin-
ni) i Jego Wysłanników (negując Posłan-
nictwo w ogóle bądź niektórych Wysłan-
ników) i którzy usiłują uczynić rozróż-
nienie pomiędzy Bogiem a Jego Wysłan-
nikami (twierdząc, że wierzą w Boga, a 
negują Posłannictwo lub nie uznają nie-
których Wysłanników), i mówią: „Wie-
rzymy w jednych, a odrzucamy innych”, 
usiłując znaleźć sobie drogę pośrednią. 
151. Tacy są naprawdę niewiernymi, a 
My przygotowaliśmy dla niewiernych 
karę hańbiącą, upokarzającą. 
152. Lecz co do tych, którzy wierzą w 
Boga i w Jego Wysłanników i nie czy-
nią pomiędzy nimi rozróżnienia (pomię-
dzy Bogiem a Jego Wysłannikami albo 
pomiędzy samymi Wysłannikami), tym 
Bóg da nagrodę (w pełni). Zaiste, Bóg 
jest Przebaczający, Współczujący. 
153. Ludzie Księgi proszą cię, abyś spro-
wadził im Księgę z Niebios. (O, Wysłan-
niku, niech cię to nie dziwi, gdyż) pro-
sili oni o rzecz większą niż ta Mojżesza, 
gdy mówili: „Pokaż nam Boga otwarcie”, 
a wtedy pochwycił ich piorun ze wzglę-
du na ich niesprawiedliwości. Następ-
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nią co do tej sprawy i o Jezusa, są zaiste 
zmieszani. Nie mają na ten temat pewnej 
wiedzy, idą raczej za przypuszczeniami. 
I oni go nie zabili – z pewnością. 
158. Lecz Bóg wyniósł go do Siebie. Bóg 
jest Pełen Chwały i Jego Moc nieodpar-
ta, Mądry.
159. I nie ma nikogo spośród Ludu Księ-
gi, kto by nie uwierzył w niego (i nie 
uchwycił prawdy o nim) przed momen-
tem śmierci (choć ta wiara nie przyniesie 
mu wtedy żadnej korzyści). A w Dniu 
Zmartwychwstania on będzie świadkiem 
przeciwko temu Ludowi32.
160. Przeto ze względu na niesprawie-
dliwość popełnioną przez żydów My 
uczyniliśmy dla nich niedozwolonymi 
wiele czystych, zdrowych rzeczy, któ-
re (dotąd) były dla nich dozwolone – i 
za to, że zawrócili z Drogi Boga wie-
lu ludzi;
161. I za branie przez nich lichwy, choć 
zostało im to zabronione, a także za zja-
danie majątku ludzi w sposób niespra-
wiedliwy (lichwa, przekupstwo, hazard 
i przywłaszczenie, ale też sprzedawa-
nie Boskich Objawień). I My przygoto-
waliśmy dla niewierzących spośród nich 
(tych, którzy trwali w niewierze pomimo 
wielu ostrzeżeń) karę bolesną. 
162. Jednakże tym spomiędzy nich, któ-
rzy są mocno zakorzenieni w Wiedzy, 
oraz (prawdziwie) wierzącym, którzy 
wierzą w to, co zostało zesłane tobie (o, 
Wysłanniku) i co zostało zesłane przed 
tobą; a szczególnie tym, którzy wykonu-
ją modlitwę w zgodzie z jej warunkami 
i płacą obowiązkowe datki oczyszczają-
ce, i wierzącym w Boga i dzień Ostatni 
(gdyż należy wierzyć w obie prawdy) – 
tym My damy nagrodę ogromną.

155. I ze względu na to, że złamali swo-
je zobowiązanie, rozmyślnie ignorowa-
li Boskie znaki (we wszechświecie i w 
sobie samych) i odrzucili Jego Objawie-
nia, zabijali niesprawiedliwie proroków i 
mówili: „Nasze serca stwardniały (i nie 
potrafią już wierzyć)”. Nie! To Bóg nało-
żył na ich serca pieczęć z powodu upo-
rczywej niewiary, tak że – z wyjątkiem 
niewielu – ledwie wierzą31.
156. I za ich (upartą) niewiarę i wypo-
wiadanie przeciwko Marii wielkiego 
oszczerstwa;
157. I że powiedzieli: „Zabiliśmy Mesja-
sza, Jezusa syna Marii, Wysłannika Boże-
go”, gdy tymczasem ani go nie zabili, ani 
nie ukrzyżowali, lecz sprawa pozosta-
ła dla nich niejasna. Ci, którzy się róż-
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znaczna i niepewna dla tych, którzy czynią 
podobne twierdzenia (o ukrzyżowaniu). 

• Rozpatrując werset 158 razem z 3:55 oraz 
wskazując na to, co ustaliliśmy w przyp. 
10 do owego wersetu (o czym też wspomi-
nał Bediüzzaman Said Nursi w The Letters 
“the 1st Letter”) – zabranie Jezusa do Boga 
możemy opisać następująco: Jezus przy-
szedł na świat w sposób nadzwyczajny i 
również w taki sposób z niego odszedł. Nie 
umarł, jak to się dzieje z innymi ludźmi, 
lecz Bóg zabrał go z powrotem z duszą i cia-
łem, które przyjęło postać ciała „astralnego” 
bądź energetycznego. Analogicznie mogło 
być ze Wzniesieniem Proroka Muhammada, 
pokój z nim. Podczas gdy Prorok Muham-
mad powrócił jednak na świat, aby dokoń-
czyć swoją misję, to Jezus pozostał w miej-
scu, do którego został wyniesiony. 

• Pośród największych Proroków – Noego, 
Abrahama, Mojżesza, Jezusa i Muhamma-
da (niech będzie z nimi pokój i błogosła-
wieństwo), Mojżesz przypominał z natury i 
charakteru Noego, natomiast Jezus – Abra-
hama. Podczas gdy w pierwszych dwóch 
– ze względu na ich misję – bardziej obja-
wiły się Boskie Atrybuty Majestatu aniżeli 
Łaski, to z Abrahamem i Jezusem było na 
odwrót. Noe i Mojżesz wyróżniali się swo-
ją surowością wobec niewiernych, Abraham 
i Jezus zaś – współczuciem i sympatią. Pro-
rok Muhammad, ze względu na uniwersalny 
charakter swojego Posłannictwa, połączył 
te dwa podejścia w sposób zrównoważo-
ny – ale wedle czasu i okoliczności. Niekie-
dy pierwszeństwo miały surowość i maje-
stat, a innym razem znowu czułość i współ-
czucie. Okoliczności przed Końcem Czasów 
będą wymagały, aby muzułmanie okazywa-
li więcej współczucia, miłości i dialogu. Tak 
niektórzy współcześni uczeni muzułmańscy 
rozumieją Tradycję Profetyczną o tym, że 
Jezus powróci na ziemię przed Końcem Cza-
sów. 

Odnośnie do wspomnianych tutaj wydarzeń, 
zob.: 2:51–55, 58, 61, 63–66, 79, 83, 84–88, 92–93.

32. Istnieją różne poglądy na temat odejścia 
Jezusa z tego świata, a także Tradycje Profe-
tyczne odnośnie do jego powrotu na świat przed 
Dniem Zmartwychwstania. Następujące wyja-
śnienia mogą być bliższe prawdy pod względem 
tych dwóch spraw:
• Ani Żydzi, ani Rzymianie nie byli w stanie 

zabić ani ukrzyżować Jezusa. Według opi-
nii niektórych komentatorów Koranu, jeden 
z uczniów Jezusa, Judasz, został upodob-
niony do niego i podstawiony na jego miej-
sce przez Boga – ze względu na zdradę, 
jakiej się dopuścił wobec Jezusa. Jednak-
że Muhammad Asad, żydowski konwer-
tyta na islam, uznaje całą sprawę jedynie 
za legendę. Zgodnie z jego przekonaniem 
„z biegiem czasu, w długi czas po Jezusie 
wyrosła legenda (możliwe, że pod wpływem 
potężnego wówczas mitraizmu) głosząca, że 
Jezus umarł na krzyżu, aby odpokutować za 
„grzech pierworodny”, którym rzekomo jest 
obciążona ludzkość. Legenda ta tak mocno 
zagnieździła się pośród późniejszych zwo-
lenników Jezusa, że nawet ich przeciwni-
cy, Żydzi, zaczęli w nią wierzyć – chociaż w 
sensie poniżającym (albowiem ukrzyżowa-
nie było w tamtych czasach haniebną karą 
śmierci, zarezerwowaną dla najpodlejszych 
spośród przestępców) (The Message of the 
Qur’ān, 134). Niezależnie od tego, czy M. 
Asad ma rację, czy nie, wiele spośród dok-
tryn współczesnego chrześcijaństwa, jak np. 
grzech pierworodny, krwawy okup (za grze-
chy) można znaleźć również w mitraizmie. 
A religia ta była bardzo rozpowszechniona 
w Azji Mniejszej w czasach, gdy chrześci-
jaństwo zaczęło się tam szerzyć. Do Rzy-
mu zaś mitraizm wszedł na długo przed 
chrystianizmem. W naszej sprawie faktem 
jest to, że Jezus nie został ani zabity, ani 
ukrzyżowany, lecz cała ta historia jest dwu-
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Bogu argumentu po Wysłannikach (i ich 
przyjściu). A Bóg jest Pełen Chwały, i 
Jego Moc nieodparta, Mądry. 
166. (Czy ludzie wierzą, czy nie wie-
rzą) Bóg daje świadectwo (prawdy) tego, 
co tobie zesłał. I On to zesłał ze Swojej 
Wiedzy, na jej podstawie i z nią. I tak-
że aniołowie (to) zaświadczą, choć (prze-
cież) Bóg wystarczy jako świadek. 
167. Zaprawdę, daleko zbłądzili ci, któ-
rzy (negując to świadectwo) nie wierzą i 
odsuwają (ludzi) z Drogi Boga. 
168. Oto tym, którzy nie wierzą i czy-
nią niesprawiedliwość (ludziom, odpy-
chając ich z Drogi Boga, a także Bogu 
i Jego Wysłannikom, aniołom i wszyst-
kim wierzącym oraz wszystkim stworze-
niom, które zaświadczają Prawdę, i swe-
mu własnemu sumieniu) Bóg nie prze-
baczy i nie poprowadzi ich ku drodze, 
169. Za wyjątkiem drogi Piekieł, aby 
tam zamieszkali na wieczność. A to jest 
dla Boga łatwe.
170. O, ludzie! (Zacny) Wysłannik przy-
był do was z prawdą od waszego Pana: 
uwierzcie więc dla własnego dobra. 
A jeśli nie uwierzycie, to (wiedzcie, że 
wasza niewiara w żaden sposób Bogu nie 
zaszkodzi, gdyż) do Boga należy to, co 
jest w niebiosach i to, co jest na ziemi. 
I Bóg jest Wszechwiedzący, Mądry.

163. My objawiliśmy tobie (O, Wysłan-
niku), tak jak objawiliśmy Noemu i Pro-
rokom (którzy nastąpili) po nim. I obja-
wiliśmy Abrahamowi, Ismailowi, Izaako-
wi, Jakubowi i Prorokom, którzy zostali 
powołani w plemionach, oraz Jezusowi, 
Hiobowi, Jonaszowi, Aaronowi Salomo-
nowi; a Dawidowi daliśmy Psalmy33.
164. I Wysłannikom, o których ci już 
opowiadaliśmy poprzednio (w odnie-
sieniu do ich Posłannictwa), a także 
Wysłannikom, o których ci nie opowia-
daliśmy; a Bóg przemawiał do Mojżesza 
w sposób szczególny34. 
165. Wysłannicy – (zostali posłani, jako) 
zwiastuni dobrych wieści i ostrzega-
jący, aby ludzie nie mieli przeciwko 
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33. Abu’l-A‘lā al-Mawdūdī komentuje ten 
werset w sposób następujący:

„Psalmy” zawarte w Biblii nie są Psal-
mami Dawida. Wersja biblijna zawiera wiele 
„psalmów” innych autorów i są im rzeczywi-
ście przypisywane. Te „psalmy”, które Biblia 
przypisuje Dawidowi, zawierają faktycznie 
blask prawdy. Księga zwana Księgą Przy-
słów, przypisywana Salomonowi, zawiera 
wiele niewiarygodnych twierdzeń, a szczegól-
nie jej dwa ostatnie rozdziały są bez wątpie-
nia podrobione. Z drugiej strony, duża liczba 
przysłów wydaje się prawdziwa i autentycz-
na. Inna księga biblijna przypisywana jest 
Hiobowi. Choć zawiera wiele pereł mądrości, 
to jednak trudno uwierzyć, ażeby była jego 
autorstwa. Albowiem portret Hioba zawarty 
w niej jest sprzeczny z tą cudowną cierpli-
wością, za jaką jest chwalony w Koranie i na 
początku samej Księgi. Księga Hioba przed-
stawia swego bohatera jako osobę do tego 
stopnia pełną skarg i rozdrażnioną na Boga 
przez cały czas swojej niedoli, że aż jego 
przyjaciele z wielkim trudem starają się go 
przekonać, że Bóg nie był wobec niego nie-
sprawiedliwy. 

Poza tą księgą Biblia zawiera jeszcze 
siedemnaście innych ksiąg przypisywanych 
Prorokom izraelickim. Większa część z nich 
wydaje się autentyczna. W księgach Jeremia-
sza, Izajasza, Ezechiela, Amosa i w innych 
możemy znaleźć całe fragmenty, które poru-
szają serce i duszę wierzącego. Odbijają one 
niewątpliwie Boskie Objawienie. Podczas lek-
tury tych fragmentów uderza nas gwałtow-
ność napomnień moralnych, potężny sprze-

ciw wobec politeizmu, mocne uwydatnienie 
monoteizmu oraz zdemaskowanie i potępie-
nie moralnego zepsucia Izraelitów. W sposób 
nieunikniony odczuwamy, że te księgi, mowy 
Jezusa zawarte w Ewangeliach i Szlachetny 
Koran są jak krynice, które biją z tego same-
go Boskiego źródła (al-Mawdudi, 2: 113–114, 
przyp. 205).

34. Jak wspomina werset 42:51, Objawienie 
odbywa się na trzy sposoby:

1. Bóg wkłada słowa w serce Proroka w 
sposób, dzięki któremu Prorok wie z całą 
pewnością, że pochodzi ono od Niego. 

2. Bóg przemawia bezpośrednio do Proroka, 
lecz spoza zasłony i niewidzialnie, tak jak 
przemówił z drzewa do Mojżesza. 

3. Bóg wysyła anioła, który przekazuje 
wiadomość Prorokowi. Z wiadomościa-
mi zawartymi w Księgach posyłany był 
zawsze Gabriel (as-Salih, 22).

Jak wspomniano w 2:253, Bóg wynosił i 
wyróżniał Proroków w zależności od potrzeb 
związanych z ich Posłannictwem, co ozna-
cza, że każdy Prorok jest większy od innego 
pod jakimś względem. Prorok Mojżesz został 
wyróżniony tym, że Bóg przemawiał do nie-
go bezpośrednio. Jednakże chociaż bezpośred-
nie zwrócenie się Boga do Mojżesza stanowi-
ło wielką łaskę i zaszczyt, to nie była to naj-
wyższa forma Objawienia. Bóg zsyłał Prze-
słanie składające się na Jego Księgę poprzez 
Gabriela, a zatem w tym właśnie wypad-
ku jest najwyższa forma Objawienia. Z tego 
powodu Tora nie składa się z bezpośredniego 
przekazu Objawienia Boga do Mojżesza.
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172. Mesjasz nigdy nie wzgardzi tym, 
ażeby być sługą Boga – tak jak nie 
wzgardzą aniołowie, umieszczeni bli-
sko Niego. Kto gardzi oddawaniem Bogu 
czci jak sługa i odczuwa pychę (ogarnię-
ty arogancją, powinien wiedzieć, że) Bóg 
zgromadzi (go wespół z innymi) do Sie-
bie (i wezwie na Sąd). 
173. Tym, którzy wierzą i czynią dobre, 
prawe dzieła, On da w pełni nagrodę i 
ze szczodrości udzieli mu jeszcze wię-
cej; co do tych jednak, którzy są peł-
ni pogardy i arogancji, tych On ukarze 
karą bolesną i nie znajdą oni dla siebie 
– przeciwko Bogu – strażnika, opiekuna 
ani pomocnika. 
174. O, ludzie! Oto dowód przyszedł do 
was od waszego Pana i My zesłaliśmy 
wam jasne Światło (by oświetlić wam 
drogę i wszystko ukazać).
175. Przeto tych, którzy wierzą w Boga 
(jak naucza tego ów Dowód i Światło) i 
trzymają się Go mocno – On wprowa-
dzi do Swego Miłosierdzia i szczodrości 
i poprowadzi bezpośrednio drogą prostą 
do Siebie. 

171. O, Ludu Księgi! Nie wychodź poza 
granice w swojej religii i nie mów o 
Bogu niczego innego, jak tylko praw-
dę. Mesjasz, Jezus syn Marii był jedynie 
Wysłannikiem Bożym i Jego Słowem, 
które On przekazał Marii; i duchem od 
Niego35. Dlatego wierzcie w Boga (jako 
Jednego, Jedynego) i w Jego Wysłanni-
ków (którym był również Jezus) i nie 
mówcie: „(Bóg jest Jeden, ale jako) Trój-
ca”. Odstąpcie (od tego twierdzenia) dla 
własnego dobra. Bóg jest Bogiem Jedy-
nym. On jest Pełen Chwały – ponad to, 
aby mieć syna. Do niego należy wszyst-
ko to, co w niebiosach i co na ziemi. A 
Bóg wystarczy jako Ten, na kim można 
polegać, komu należy powierzać sprawy. 
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35. Bóg wykorzystuje dwa rodzaje słów, spo-
śród których jedne wywodzą się z Jego Atry-
butu Mowy, drugie zaś z Jego Mocy i Wła-
dzy. Pierwsze z nich, to Księgi i Zwoje, któ-
re dał niektórym Wysłannikom. Słowa, któ-
re wywodzą się z Jego Atrybutu Władzy, 
to wszystkie Jego dzieła, Jego stworzenia i 
wydarzenia. Bóg wspomina Jezusa szczegól-
nie jako jedno ze Swoich Słów (Mocy) dlate-
go, że ze względu na Swą Wielkość i Honor 
działa na tym świecie spoza zasłony przyczy-
ny i skutku. Czyni tak, gdyż ten świat jest 
światem Mądrości i niektórzy ludzie, niezdol-
ni do rozpoznania dobra za każdym dziełem 
i czynem Boga, przypisywaliby Mu w prze-
ciwnym wypadku rzeczy, które im się nie 
podobają. A to prowadziłoby ich ku zatra-
cie. Bóg działa spoza zasłony przyczynowo-
skutkowej, a ludzie mogą przypisywać te rze-
czy, które budzą w nich złe uczucia – cho-
roby, śmierć i nieszczęścia – ich przyczynom 
„naturalnym” i nie skarżą się na Boga. Sko-
ro jednak tamten świat jest światem Mocy i 
Władzy, Bóg będzie w nim działał bez żad-
nej zasłony: wszystko tam będzie następować 
natychmiast. 

Stworzenie Jezusa było niepodobne do 
stwarzania innych ludzi: Bóg stworzył go bez 
ojca. Dlatego w Jezusie objawiło się Boskie 
prawo Mocy. Prorok Adam również został 
stworzony bez rodziców, lecz Bóg nie nazwał 
go Swoim Słowem. Adama Bóg stworzył jako 

pierwszą istotę ludzką, stworzenie Jezusa 
było jednak niezwykłe – po tylu stuleciach, 
w czasie gdy wszyscy ludzie przychodzili na 
świat poprzez ojca i matkę. 

To, że Jezus jest duchem od Boga, nale-
ży rozpatrywać także z tego punktu widzenia:

Jezus był Słowem Boskiej Mocy, w zna-
czeniu stworzenia nieopartego na przyczy-
nie i skutku, co dotyczy wszystkich innych 
ludzi. Został tchnięty w Dziewicę Marię 
poprzez lub przez anioła, który jest isto-
tą czysto duchową – a więc w jego stworze-
niu wymiar duchowy „ważył” więcej. Tak 
stało się z Jezusem, gdyż przyszedł on oży-
wić duchowo Dzieci Izraela pogrążone w 
materializmie i za marną cenę wyzbywają-
ce się Boskich Objawień. W związku z tym 
Posłannictwo Jezusa obejmowało w większej 
mierze duchowy aspekt Boskiej Religii. Nie-
stety, większość jego zwolenników w póź-
niejszych latach przekroczyła granice praw-
dy, a w ich wyobrażeniach „duch od Boga” 
stał się „Duchem Boga, Duchem Bożym”. 
„Duch świętości” natomiast, którym misja 
Jezusa została potwierdzona (2:87), zaczął 
być interpretowany jako własny Duch Boga, 
który wcielił się w Jezusa. W ten oto spo-
sób, poza Bogiem i Jezusem, chrześcijanie 
„ukuli” trzecią Osobę Boską: Ducha Święte-
go. Koran kategorycznie obala wszelkie takie 
twierdzenia.



Stół Zastawiony 241Część 6, Sura 5

SURA 5

AL-MAIDA 

(STÓŁ ZASTAWIONY)

Okres medyński

Niniejsza sura jest jednym z ostat-
nich objawionych rozdziałów Kora-
nu. Składa się ze 120 wersetów, a 

jej nazwa pochodzi od stołu (werset 112), 
o jaki uczniowie Jezusa poprosili Boga, aby 
zesłał im z niebios. Poza kilkoma innymi 
tematami, zawiera przepisy dotyczące życia 
codziennego.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O wy, którzy wierzycie! Wypełniaj-
cie zobowiązania (które zawarliście z 
Bogiem i z ludźmi). Dozwolone jest wam 
mięso bydlęce (z wypasanych trzód) za 
wyjątkiem tego, co zostało wam wspo-
mniane (w tym Koranie), a niedozwo-
lone – polowanie, gdy znajdujecie się w 
stanie pielgrzymiej świętości. Zaprawdę, 
Bóg nakazuje, co zechce.

176. Oni proszą cię (o, Wysłanniku), abyś 
ogłosił rozstrzygnięcie. Powiedz (im): 
Bóg ogłasza wam rozstrzygnięcie doty-
czące dziedziczenia od tych, którzy nie 
pozostawili bezpośrednich spadkobierców 
(kalalah): jeśli mężczyzna umrze bez-
dzietnie, lecz będzie miał siostrę, to otrzy-
ma ona połowę tego, co pozostawił; a brat 
odziedziczy po niej, jeśli siostra umrze 
bezdzietnie. Jeśli spadkobiercami są dwie 
siostry, to należy się im dwie trzecie tego, 
co on pozostawił. A jeśli spadkobiercami 
są bracia i siostry, to dla mężczyzny jest 
równowartość części dwóch kobiet. Bóg 
wam wyjaśnia (Swoje przykazania), aby-
ście nie zbłądzili. Bóg ma pełną wiedzę o 
każdej sprawie.
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2. O wy, którzy wierzycie! Nie profanuj-
cie świętości publicznych symboli (isla-
mu), ustanowionych przez Boga (takich 
jak modlitwy dżuma i ‘Id, wezwanie do 
modlitwy, ofiara i ryty pielgrzymkowe), 
ani też Świętych Miesięcy (podczas któ-
rych walka jest zabroniona, chyba że 
zostaniecie zaatakowani), ani zwierząt 
(przyprowadzonych do Świętego Domu) 
na ofiarę, ani wieńców (zakładanych na 
zwierzęta ofiarne), ani też tych, którzy 
wybrali się do Świętego Domu, szukając 
szczodrości od Swego Pana i Jego zado-
wolenia. Kiedy jednak opuścicie stan 

swojej pielgrzymiej świętości (i święte 
dzielnice Mekki) – wolno wam polować. 
I niechaj odraza do ludzi za to, że nie 
pozwolili wam wejść do Świętego Mecze-
tu, nie doprowadzi was nigdy do popeł-
niania występków (niesprawiedliwości, 
agresji). Wspomagajcie się wzajemnie 
w cnocie, dobroci, prawości i pobożno-
ści, lecz nie pomagajcie sobie w czynach 
grzesznych i niesprawiedliwych oraz we 
wrogości. Powstrzymujcie się od niepo-
słuszeństwa wobec Boga, pełni bogoboj-
ności i pobożności. Oto Bóg jest surowy 
w odpłacie.
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w kości). (Spożywanie tego, co zostało 
tutaj wspomniane) to jest ciężkie nie-
posłuszeństwo. Tego dnia ci, którzy nie 
wierzą, utracili wszelką nadzieję z powo-
du (tego, że nie są w stanie zapobiec 
umocnieniu się) waszej religii. Toteż nie 
lękajcie się ich, lecz bójcie się Mnie. Dzi-
siaj udoskonaliłem dla was waszą reli-
gię (ze wszystkimi jej zasadami, przy-
kazaniami i uniwersalizmem), wypełni-
łem Moją łaskę względem was1 i wyzna-
czyłem dla was islam jako religię. Kto 
jest zatem zmuszony skrajną konieczno-
ścią (i doprowadzony do tego, co zabro-
nione), nie skłaniając się rozmyślnie ku 
grzechowi – dla tego Bóg jest Przebacza-
jący, Współczujący. 
4. Oni pytają cię (o, Wysłanniku), co 
jest dla nich dozwolone (w szczególno-
ści zwierzyna schwytana przez wyszko-
lone zwierzęta myśliwskie). Powiedz: 
„Dozwolone są wam wszystkie czyste, 
zdrowe rzeczy”. A co dotyczy takich 
zwierząt myśliwskich, które wyszkolili-
ście jak psy gończe, ucząc ich tego, co 
Bóg was nauczył: możecie jeść z tego, 
co one dla was schwytają (i przyniosą 
wam żywe bądź martwe, same tego nie 
pożerając). I wypowiadajcie Imię Boga 
(wypuszczając je na polowanie). I lękaj-
cie się Boga. Zaprawdę, Bóg jest szybki 
w rachunku.
5. Dzisiaj zostały wam dozwolo-
ne wszystkie czyste, zdrowe rzeczy. 
I jest wam dozwolone pożywienie tych, 
którym Księga została dana wcześniej 
(łącznie ze zwierzętami, chyba że wspo-
minają przy ich uboju imię czegoś bądź 
kogoś innego niż Bóg), tak jak i wasze 
pożywienie (w tym mięso) jest dozwolo-
ne dla nich. I (dozwolone są wam) cno-
tliwe kobiety spośród wiernych i cnotli-

3. Niedozwolone dla was (jako pożywie-
nie) jest: padlina i krew, mięso świni, a 
także to (zwierzę), które zostało złożo-
ne w ofierze w imię czegoś innego niż 
Bóg, i zwierzę uduszone lub zabite od 
gwałtownego uderzenia, i zwierzę, któ-
re zginęło z powodu upadku oraz zwie-
rzę zabite w wyniku pobodzenia, i poże-
rane przez dziką zwierzynę – za wyjąt-
kiem tego, które czynicie dozwolonym 
(ubijając właściwie, gdy jeszcze żyło), i 
to, które zostało złożone w ofierze boż-
kom na miejscach przeznaczonych do 
ofiar dla czegoś innego niż Bóg. I (nie-
dozwolone jest także) to (zwierzę, które 
zostało) podzielone i uzyskane za pomo-
cą wróżb przy użyciu strzał (i w podob-
ny sposób – w loteriach, podczas gry 
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we kobiety spośród tych, którym zosta-
ła dana Księga wcześniej, o ile dacie 
im posag, biorąc je uczciwie za żony, a 
nie na rozpustę czy też jako potajemne 
kochanki. (Taki jest nakaz odnoszący się 
do waszych relacji doczesnych z Ludź-

mi Księgi. Powinniście jednak wiedzieć:) 
Kto odrzuca (prawdziwą) wiarę (i odrzu-
ca postępowanie Drogą Boga, jak wyma-
ga tego wiara), tego wszystkie działania 
są daremne, a w życiu przyszłym będzie 
pomiędzy przegranymi.

1. W czasie Kalifatu Umara pewien Żyd 
powiedział: „Jest werset w waszej Księdze, 
który jeśliby był objawiony nam, to byśmy 
świętowali w dniu, w którym został on obja-
wiony i urządzilibyśmy uroczystość reli-
gijną”, i wyrecytował: Dzisiaj udoskona-
liłem dla was waszą religię (ze wszystki-
mi jej zasadami, przykazaniami i uniwer-
salizmem), wypełniłem Moją łaskę wobec 
was… Ta część wersetu, która wydaje się 
nie mieć bezpośredniego związku z inny-
mi częściami, ogłasza panowanie Islamu i 
zabezpiecza jego przyszłość. Jego znacze-
nie powinno być więc odczytane w wypo-
wiedzi Proroka: „Dzisiaj zostawiłem wam 
dwie cenne rzeczy: póki się ich mocno trzy-
macie, nigdy nie zbłądzicie. To są Księ-
ga Boga i Rodzina Jego Wysłannika.” Ten 
hadis, który znajduje się w księgach auten-
tycznych takich Tradycji, jak Sahih Musli-
ma, Sunan at-Tirmiziego, Sunan an-Nasa-

i’ego i Musnad Ahmada ibn Hanbala, brzmi 
w al-Mułatta ibn Malika: „...Księga Boga i 
Sunna Jego Wysłannika.” Jednakże, te dwie 
wersje nie przeczą sobie; raczej objaśniają 
się nawzajem. Ponieważ, jak zostało wspo-
mniane przez Bediüzzamana Saida Nur-
siego, to co zostało określone jako Rodzi-
na Wysłannika, to Jego Sunna. Potomstwo 
Wysłannika jest przede wszystkim odpo-
wiedzialne za utrzymywanie i praktykowa-
nie Sunny. Co więcej, w ciągu historii islamu 
ogromna większość największych uczonych 
muzułmańskich, duchowych przywódców i 
odnowicieli (ci, którzy przyszli, by odnowić 
Islam) była potomkami Rodziny Proroka. 
Wysłannik Boga, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, zachęcał swoją Ummę 
do zbierania się wokół jego rodziny i oświad-
czył, iż Koran i jego Rodzina, która utrzy-
muje i reprezentuje Sunnę, jego drogę, nigdy 
nie będą od siebie oddzielone.
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ności, lecz chce was oczyścić (z wszel-
kiego brudu materialnego i duchowe-
go) i wypełnić Swoją łaskę wobec was, 
abyście okazali wdzięczność (w sercu, 
w mowie i w działaniu).
7. I rozpamiętujcie łaskę Boga wobec 
was i uroczyste przyrzeczenie, którym 
was związał, gdy powiedzieliście: „Usły-
szeliśmy i jesteśmy posłuszni”; i lękajcie 
się Boga. Zaiste, Bóg ma pełną wiedzę 
o tym, co skrywają serca. 
8. O wy, którzy wierzycie! Bądźcie 
obrońcami prawości ze względu na Boga, 
dając świadectwo (ustanowienia) abso-
lutnej sprawiedliwości. I niechaj niena-
wiść do jakiegoś ludu (albo jego niena-
wiść do was) nie skłoni was do (popeł-
nienia grzechu) zejścia z drogi sprawie-
dliwości. Bądźcie sprawiedliwi: to jest 
bliższe i bardziej odpowiadające pra-
wości i pobożności. Dążcie do sprawie-
dliwości i zawsze postępujcie bogoboj-
nie. Zaprawdę, Bóg jest w pełni świadom 
wszystkiego, co czynicie. 
9. Bóg obiecał tym, którzy wierzą i czy-
nią dobre, prawe dzieła, że dla nich jest 
(przygotowane) przebaczenie i nagroda 
ogromna.

6. O wy, którzy wierzycie! Kiedy pod-
nosicie się do modlitwy (i jeśli nie macie 
ablucji), wymyjcie swoje twarze i ręce aż 
do łokci (łącznie z nimi) i lekko potrzyj-
cie swoje głowy (wodą) i (obmyjcie) 
nogi aż do kostek (i łącznie z nimi). A 
jeśli jesteście w stanie większej nieczy-
stości rytualnej (wymagającej obmycia 
całkowitego), to oczyszczajcie się (bio-
rąc kąpiel). Jeśli jednak jesteście chorzy 
bądź w podróży, albo jeśli ktoś z was 
dopiero co załatwił potrzebę naturalną, 
albo mieliście kontakt z kobietami i nie 
możecie znaleźć wody, to posłużcie się 
czystą ziemią, pocierając nią lekko twarz 
i ręce (i przedramiona, łącznie z łok-
ciami). Bóg nie chce czynić wam trud-
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niewdzięczny – ten w istocie zbłądził ze 
słusznej, równej drogi.
13. Za to, że złamali swoje przyrzecze-
nie, My ich przeklęliśmy (wyłączyli-
śmy z Naszego miłosierdzia i wystawi-
liśmy na wiele nieszczęść) i sprawiliśmy, 
że ich serca stwardniały. Oni przekręci-
li słowa (w swej Księdze) z ich kontek-
stu (aby zniekształcić znaczenie) i zapo-
mnieli (najważniejszą) część tego, do 
czego byli napominani. Ty nie przesta-
niesz spotykać się z aktami zdrady z ich 
strony – wyjąwszy niewielu z nich. Lecz 
przebacz im i odpuść (ich złe uczynki). 
Zaiste, Bóg miłuje tych, którzy poświę-
cają się czynieniu dobra, świadomi, że 
ogląda ich Bóg.

10. Tymczasem ci, którzy negują nasze 
Objawienia (przychodzące jako wersety 
Księgi) oraz Nasze Znaki (zarówno w ich 
świecie wewnętrznym, jak i zewnętrz-
nym) – są towarzyszami Ognia palącego. 
11. O wy, którzy wierzycie! Wspomnijcie 
na łaskę Boga wobec was: kiedy pewien 
lud zamierzał wyciągnąć swe ręce prze-
ciwko wam, lecz On powstrzymał jego 
ręce od was. I lękajcie się Boga. I w Bogu 
wierni powinni pokładać swą ufność. 
12.  I oto Bóg odebrał od Dzieci Izra-
ela uroczyste przyrzeczenie i My powo-
łaliśmy spomiędzy nich dwunastu przy-
wódców i przedstawicieli (po jednym z 
każdego plemienia, ażeby się zajmowa-
li ich sprawami i byli ich opiekunami 
duchowymi). Bóg powiedział: „Zapraw-
dę, Ja jestem z wami: jeśli rzeczywiście 
będziecie wykonywać modlitwę w zgo-
dzie z jej warunkami, płacić obowiązko-
we datki oczyszczające (zakat), a także 
będziecie wierzyć we wszystkich Moich 
Wysłanników, uznawać ich i wspierać, 
i dacie Bogu dobrą pożyczkę (wydając 
ze swoich środków na sprawę Boga), to 
Ja z pewnością wymażę z was wasze złe 
uczynki i wprowadzę was do Ogrodów, 
przez które przepływają rzeki. Lecz kto 
pośród was potem nie uwierzy i będzie 
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15. O, ludu Księgi! Oto teraz przybył do 
was Nasz Wysłannik, wyjaśniając wam 
wiele z tego, co ukrywaliście z Księgi 
(Biblia) i pomijając wiele rzeczy (aby nie 
przyczyniać wam większego wstydu). 
Zaiste, przyszło do was od Boga świa-
tło (oświecające wasze umysły i serca i 
oświetlające wam drogę) i Księga jasna, 
w sposób jasny ukazująca prawdę,
16. Poprzez którą Bóg prowadzi tych, 
którzy zabiegają o zadowolenie Boga 
(postępując tak, jak On zechce) – po 
drogach pokoju, zbawienia i bezpieczeń-
stwa. I On wyprowadza ich, za Swo-
im zezwoleniem, z wszelkiej ciemności 
(intelektualnej, duchowej, społecznej, 
ekonomicznej i politycznej) ku światłu, 
i prowadzi ku drodze prostej (w wierze, 
myśli i działaniu). 
17. Zaiste, nie uwierzyli ci, którzy 
oświadczają: „Bogiem jest Mesjasz, syn 
Marii”. Powiedz: „Któż w ogóle mógłby 
powstrzymać Boga, gdyby On zamierzył 
unicestwić Mesjasza, syna Marii, i Jego 
matkę, a także wszystkich tych, któ-
rzy są na ziemi?” Do Boga należy kró-
lestwo niebios i ziemi i wszystko to, co 
jest pomiędzy nimi. On stwarza, cokol-
wiek zechce. Bóg ma pełną władzę nad 
każdą rzeczą.

14. I od tych, którzy powiedzieli: „My 
jesteśmy Nasārā (Pomocnicy)”2, My 
także wzięliśmy uroczyste przyrzecze-
nie, lecz oni zapomnieli o (najważniej-
szej) części tego, do czego byli napomi-
nani. Przeto My wzbudziliśmy pomię-
dzy nimi wrogość i nienawiść aż do Dnia 
Zmartwychwstania; wtedy Bóg sprawi, 
że zrozumieją, co czynili. 

2. Niektórzy twierdzą, że słowo Nasārā 
(Pomocnicy) pochodziło od słowa Nāsira 
(Nazaret), czyli miasta rodzinnego Proro-
ka Jezusa, niech będzie z nim pokój. Jed-
nakże słowo to pochodzi o słowa nusra 
(pomoc); etymologia ta oparta jest na pytaniu 
zadanym przez Jezusa swoim uczniom: Kto 

będzie moim pomocnikiem (na tej drodze) 
do Boga? Odpowiedzieli uczniowie: My jeste-
śmy pomocnikami (sprawy) Boga. (3:52). 
Koran używa tego słowa, by odnieść się do 
tego wydarzenia i poprzez to przypomnieć 
chrześcijanom ich prawdziwą wiarę i podsta-
wowe obowiązki, ostrzegając ich lub jedynie 
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przypominając o ich deklaracji, iż są pomoc-
nikami.

Prorok Jezus, niech będzie z nim pokój, 
nigdy nie twierdził, jakoby wprowadził 
nową religię pod nazwą chrześcijaństwo ani 
nie nazwał swoich naśladowców „chrześci-
janami”. Przyszedł, aby ożywić religię Pro-
roka Mojżesza i by postępować za jego Pra-
wem (Mateusz, 5:17). Przekazał on rów-
nież zwiastuny przyjścia Ostatniego Proroka 

(Koran, 61:6, Jan 14:25-27, 30; 15:26; 16:7-
8, 12-15). W ten sposób, jego wcześni naśla-
dowcy nigdy nie uważali siebie za oddzielną 
społeczność od Izraelitów, nie przyjęli oni 
także żadnej specjalnej nazwy ani symbolu. 
Oddawali cześć w świątyni razem z innymi 
żydami i uważali siebie za postępujących za 
prawem Mojżeszowym (Dzieje Apostolskie, 
3:1-10, 21:14-15). .
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was zwiastun dobrych wieści i ostrzega-
jący. A Bóg ma pełną władzę nad każ-
dą rzeczą. 
20. I (wspomnijcie) kiedy Mojżesz 
ostrzegał swój lud, mówiąc: „O, ludu 
mój!” Rozpamiętujcie łaskę Boga nad 
wami3, gdyż On wyznaczył pomiędzy 
wami Proroków i wyznaczył (pomię-
dzy wami) władców (w czasie pobytu 
w Egipcie i dał wam swobodę postępo-
wania), i obdarował was takimi łaska-
mi, jakimi nie obdarzył nikogo innego 
w światach. 
21. O, ludu mój! Wejdźcie do świętej zie-
mi, którą Bóg wam przeznaczył i naka-
zał wam doń wejść4. I nie odwracajcie 
się (od wiary do waszego poprzednie-
go stanu), gdyż wtedy powrócicie jako 
przegrani (zarówno w tym, jak i w przy-
szłym świecie). 
22. Oni powiedzieli: „Mojżeszu, w niej 
żyje lud o niezmiernej mocy: nie może-
my tam wejść, dopóki oni stamtąd nie 
wyjdą. Przeto, jeśli oni z niej wyjdą, to 
my tam wejdziemy”. 
23.  Dwaj ludzie spomiędzy tych, któ-
rzy się lękali (kary Boga za niepo-
słuszeństwo) i których Bóg obdarzył 
łaską (mądrości, wiary i oddania), rzekli: 
„Wejdźcie do nich przez bramę (atakiem 
frontalnym). Albowiem, kiedy już przez 
nią wejdziecie, z pewnością będziecie 
zwycięzcami. I w Bogu musicie pokła-
dać nadzieję, jeśli jesteście prawdziwie 
wierzącymi”.

18. Żydzi i chrześcijanie twierdzą: „My 
jesteśmy dziećmi Boga i Jego umiłowa-
nymi”. Powiedz: „Dlaczegóż zatem On 
was karze za wasze grzechy? Nie. Jeste-
ście tylko śmiertelnikami (tak jak inni), 
których Bóg stworzył. On przebacza, 
komu zechce i karze, kogo zechce. Do 
Boga należy królestwo niebios i ziemi i 
wszystko to, co jest pomiędzy nimi. I do 
Niego nastąpi ostateczny powrót. 
19. O, ludu Księgi! Oto po długiej prze-
rwie, w czasie której nie pojawiali się 
Wysłannicy, przyszedł do was Nasz 
Wysłannik, wyjaśniając wam całą praw-
dę, żebyście nie mówili: „Nie przyszedł 
do nas żaden zwiastun dobrych wieści 
ani ostrzegający”. Zaprawdę, przybył do 
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3. Można powiedzieć, że człowieczeństwo 
zawiera się w dwu ważnych cnotach, które 
mogą służyć jako przyczyny czyjegoś pro-
wadzenia prostą drogą. Jedną z nich jest 
to, że ludzie uznają swoją wewnętrzną sła-
bość i biedę, a także błędy, które popełni-
li i modlą się o przebaczenie. Inną cnotą jest 
to, iż czują oni wdzięczność za każde dobro, 
które otrzymują od innych. Wyniosłość i nie-
wdzięczność są zwykle przyczynami niewia-
ry. Ten, kto nigdy nie odczuwa żalu ani nie 
uprasza przebaczenia za swoje błędy nieświa-
dom wdzięczności i nikomu nie dziękuje, nie 
może być uznany za prawdziwego człowieka. 
Osoba, której świadomość nie została zupeł-
nie zaciemniona, nie ucieka od przyznania się 
do swoich błędów i docenia każde dobro, któ-
re otrzymuje. Dlatego właśnie Koran z jed-
nej strony przypomina ludziom o łaskach 

Boga przeznaczonych dla nich, wzbudzając 
w nich w ten sposób poczucie wdzięczności, 
a z drugiej strony wzywa ich do przyznania 
się do swych błędów i grzechów i poproszenia 
o przebaczenie. Jest to bardzo ważne, zarów-
no w byciu prawdziwym człowiekiem, jak i 
wzywaniu ludzi do zaakceptowania Boskich 
praw i przewodnictwa.

4. Werset ten odnosi się do Palestyny, któ-
ra była ojczyzną Proroka Abrahama, Izaaka i 
Jakuba (niech będzie z nimi oraz ze wszyst-
kimi Prorokami pokój). Wtedy Boskie zaufa-
nie – reprezentowanie i szerzenie religii Boga, 
którą zawsze był islam – spoczęło na barkach 
dzieci Izraela. Z tego właśnie powodu Bóg 
Wszechmogący zapisał im tę ziemię i nakazał 
im do niej wejść i uczynić w niej islam reli-
gią panującą.



Stół Zastawiony 251Część 6, Sura 5

27. Opowiedz im (o, Wysłanniku) zgod-
nie z prawdą przykładowe dzieje dwóch 
synów Adama, kiedy każdy z nich zło-
żył ofiarę, a została przyjęta od jed-
nego z nich, a od drugiego nie zosta-
ła przyjęta. „Ja z pewnością cię zabi-
ję!” – powiedział (ten, którego ofiara nie 
została przyjęta). „Bóg przyjmuje tylko 
od szczerze i prawdziwie pobożnych” – 
powiedział drugi. 
28. Jeśli wyciągniesz rękę przeciwko 
mnie, aby mnie zabić, to ja (pomimo 
to) nie wyciągnę swojej ręki przeciwko 
tobie, aby zabić ciebie. Zaprawdę, lękam 
się Boga, Pana światów. 
29.  (Odmawiając walki z tobą i 
pamiętając o bojaźni bożej) pragnę 
(cię ostrzec, że) będziesz dźwigał cię-
żar mojego grzechu (jeślibym wziął 
udział w walce z tobą) i swojego 
własnego grzechu (ponieważ usiłujesz 
mnie zabić), a zatem będziesz pośród 
towarzyszy Ognia5. Albowiem taka jest 
odpłata niesprawiedliwych. 
30.  (To ostrzeżenie wzmogło jedynie 
złość brata:) Jego zmysłowa, skłaniająca 
się ku złu dusza popchnęła go do zabój-
stwa swego brata i on go zabił, w ten 
sposób stając się (jednym) spomiędzy 
przegranych. 
31. (On nie wiedział, co zrobić ze zwło-
kami brata). Wtedy Bóg wysłał kru-
ka, drapiącego w ziemi, ażeby mu poka-
zać, jak może przykryć zwłoki brata. 
(Widząc to) zapłakał: „O, biada mi! Czyż 
ja nie potrafię być nawet jak ten kruk 
i znaleźć sposób na przykrycie zwłok 
mojego brata?” I ogarnęła go skrucha6.

24.  Potem powiedzieli: „O, Mojżeszu! 
Żadną miarą do niej nie wejdziemy, jak 
długo oni tam są. Ruszaj zatem, ty i 
twój Pan, i walczcie obaj. (Jeśli chodzi o 
nas, to) pozostaniemy tutaj!”
25. On (Mojżesz) rzekł, zwracając się do 
(Swego Pana z prośbą): „O, mój Panie! Ja 
nie mam władzy nad nikim, prócz siebie 
i swojego brata (Aarona). Przeto osądź 
i oddziel nas od tego występnego ludu!”
26.  On (Bóg) rzekł (wydając osąd): 
„Tak więc ona (ta ziemia) będzie im 
teraz zabroniona przez czterdzieści lat, 
kiedy to będą się błąkać po ziemi zagu-
bieni. Nie smuć się z powodu ludu 
występnego”. 
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5. Ta część wersetu oznacza w sensie dosłow-
nym: „Pragnę, byś był zmuszony do udźwi-
gnięcia zarówno moich grzechów, jak i swo-
ich, i w ten sposób byś był spośród towarzy-
szy Ognia.” Jednakże, nie jest to wyraz pra-
gnienia, lecz raczej rzeczywistość i poważne 
ostrzeżenie. Wysłannik, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, oświadcza: „Jeśli 
dwóch muzułmanów próbuje się nawzajem 
zabić, to zarówno zabójca, jak i zabity pój-
dą do Piekła. Albowiem zabity zabiłby dru-
giego, jeśliby był w stanie.” (Muslim, „Kitab 
al-Fitan,” 14; Ibn Madża, „Kitab al-Faraid,” 
8). Powiada również: „Gdy dwie osoby posta-
nawiają się znieważyć, to ten, kto zaczyna 
wypowiadanie zniewag poniesie ciężary grze-
chów obojga, albowiem to on spowodował 
wzajemne znieważanie się, dopóki ten dru-
gi nie uczyni większej zniewagi” (Muslim, 
„Kitab al-Birr wa-‘s-Silah,” 68; at-Tirmi-
zi „Kitab al-Birr,” 51). To jest to, na czym 
opiera się odpowiedź złego syna Adama. Zna-
czenie tego brzmi: „Nie pragnę nieść cięża-
ru mojego i twojego grzechu, co stanie się, 
jeśli spróbuję ciebie zabić.” Tenże brat, zna-
ny jako Abel w Biblii, ostrzega także swego 
brata: „Uważaj, byś nie poniósł ciężaru grze-
chów dwu ludzi i w ten sposób stał się jed-
nym spośród towarzyszy Piekła.” On (Abel) 
nigdy nie pragnął, by jego rodzony brat go 
zabił, i w ten sposób objuczony grzechami 
dwojga ludzi poszedł do Piekła.

6. Niektóre wydarzenia, nawet jeśli z pozo-
ru błahe i z niczym niezwiązane, odkrywa-
ją uniwersalne prawdy i prawa. Na przy-
kład pewnego razu Wysłannik, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo, wyszedł ze 
swego domu rozmyślając, którego dnia może 
wypadać Noc Mocy. Gdy ujrzał pewnych 
muzułmanów ostro się kłócących, zapomniał 
o czym myślał. To szczególne wydarzenie 
pokazało ważną prawdę: kłótnia i niezgoda, 
do których skłaniają się muzułmanie, są nie-
bezpieczne dla społeczności muzułmańskiej. 
Podobnie zdarzenie, które zaszło pomiędzy 
dwoma synami Adama, których imiona Kain 

i Abel wspomniane są w Biblii (I Ks. Moj-
żeszowa: 4), ukazuje ważny aspekt ludz-
kiej natury. Jak zostało zrelacjonowane w 
Biblii, Abel posiadał owcę, gdy Kain praco-
wał na roli. (Po to, by zbliżyć się do Boga), 
Kain zaofiarował część płodów rolnych, Abel 
natomiast przyniósł tłuste kawałki niektó-
rych nowonarodzonych zwierząt ze swego 
stada. Składanie ofiary oznacza zbliżanie się 
(do Boga) i w tym celu jest czynione. Nawet 
jeśli jest ono ustanowione i praktykowane w 
islamie tak jak poświęcenie owcy czy krowy, 
głównym powodem takiego czynu jest zbli-
żenie się do Boga i osiągnięcie prawdziwej 
prawości. Koran oświadcza:

(Bądźcie świadomi tego, że) ani ich mię-
so, ani krew nie dosięgną Boga, ale dojdzie 
do Niego od was jedynie pobożność i świa-
domość Boga. (To ze względu na wspo-
mniane cele i korzyści oparte na ustalo-
nych zasadach) oddaliśmy je na wasze 
potrzeby, byście wysławiali Boga, gdyż 
was poprowadził ku właściwej wierze, 
czci i posłuszeństwie wobec Niego. Głoś 
radosne wieści wiernym oddanym czynie-
niu dobra, świadomym, że Bóg ich widzi 
(22:37).

Jako że Kain był pozbawiony prawdziwej 
prawości i najprawdopodobniej złożył ofiarę 
kierowany ukrytymi motywami, Bóg nie przy-
jął jego ofiary. To wzbudziło w nim zazdrość, 
która to cecha jest rozpowszechniona u ludzi 
i ostatecznie doprowadziła ona do pierwszego 
przelania krwi w dziejach ludzkości.

Życie jest niezwykle ważne i cenne w opi-
nii Boga. Dlatego islam ustanowił zasadę: 
Prawo musi być zachowane i przestrzega-
ne, nawet jeśli jest drobne. Prawo jednostki 
nie może być poświęcone dla społeczeństwa. 
Zabranie życia istoty ludzkiej to to samo, co 
zabranie życia całej ludzkości, a uratowanie 
i przywrócenie życia jednej osobie jest tym 
samym, co ratowanie i przywracanie życia 
wszystkim. Prawa i nienaruszalne wartości 
są tak samo cenne i wymagają ich zachowy-
wania.
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żą po ziemi, powodując chaos i zepsu-
cie: powinni (zgodnie z naturą swego 
przestępstwa) zostać albo straceni, albo 
ukrzyżowani, bądź też obetnie się im 
ręce i nogi naprzemianlegle albo wypędzi 
z kraju. Taka będzie ich hańba na tym 
świecie, a w życiu przyszłym (przygoto-
wana) jest dla nich kara ogromna.
34. Za wyjątkiem tych, którzy żału-
ją i (odstąpią od swych przestępstw 
przeciwko porządkowi) zanim wy ich 
poskromicie (choć osądzenie pewnych 
zbrodni przeciwko poszczególnym oso-
bom pozostawia się tym osobom bądź 
ich potomnym). I wiedzcie, że Bóg jest 
Przebaczający, Współczujący (szczegól-
nie wobec Swoich sług, które zwracają 
się ku Niemu ze skruchą).
35. O wy, którzy wierzycie! Lękajcie się 
Boga, szukajcie sposobów zbliżenia się 
do Niego i zmagajcie się dla Jego spra-
wy, abyście mogli osiągnąć pomyślność 
(w obu światach).
36. Co do tych zaś, którzy trwają upar-
cie w niewierze: nawet gdyby posiada-
li wszystko to, co jest na ziemi i do tego 
jeszcze tyle samo – na wykupienie się od 
kary w Dniu Zmartwychwstania – to i 
tak nie zostałoby to od nich przyjęte. Dla 
nich (przygotowana) jest kara bolesna.

32.  Z tego powodu przepisaliśmy (całej 
ludzkości, ale w szczególności) dzieciom 
Izraela: Ten, kto zabił człowieka, chy-
ba że jako (wymaganą prawem) karę za 
morderstwo lub za to, że ten szerzył nie-
szczęście i zepsucie na ziemi, czyni tak, 
jakby zabił całą ludzkość; a kto ratuje 
życie, czyni tak, jakby zachował życie 
wszystkich ludzi. Zaiste, nasi posłań-
cy przyszli (jeden po drugim) do nich z 
jasnymi dowodami prawdy (aby przy-
wrócić ich do życia, zarówno jednostki, 
jak i cały lud). Jednak (mimo to) wielu 
spośród nich nadal oddaje się na ziemi 
rozwiązłości.
33. Odpłata dla tych, którzy walczą prze-
ciwko Bogu i Jego Wysłannikowi i krą-
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to przyjmijcie je. Jeśli jednak nie zostało 
wam dane, to się strzeżcie”. Co do tego, 
kogo Bóg zamierzył doświadczyć (aże-
by sprawdzić jego naturę, i ten człowiek 
zawiódł) – nie masz żadnej władzy, aby 
cokolwiek dla niego uczynić przeciwko 
Bogu. Oni są tymi, których serca Bóg 
nie chce oczyścić (gdyż pogrążyli się w 
niewierze). Dla nich (przygotowana) jest 
hańba na tym świecie, a w życiu przy-
szłym kara ogromna.

37. Oni będą pragnąć wyjść z Ognia, lecz 
z niego nie wyjdą. Ich kara będzie nie-
ustająca. 
38. Jeśli chodzi o złodzieja – płci męskiej 
lub żeńskiej: obetnijcie mu ręce w odpła-
cie za to, co sobie zarobił (złego) i w 
akcie przykładnej kary odstraszającej od 
Boga. Bóg jest Pełen Chwały, Jego Moc 
nieodparta, Mądry.
39. Lecz ten, kto po popełnieniu złego 
uczynku wyraża skruchę i poprawia się 
– zaprawdę, od tego Bóg przyjmie skru-
chę. Albowiem Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący7.
40. Czyż nie wiesz, że z pewnością do 
Boga należy Królestwo Niebios i Zie-
mi? On karze, kogo zechce i przebacza, 
komu zechce. On ma pełną władzę nad 
każdą rzeczą8.
41. Niechaj nie zasmucają cię ci, któ-
rzy spieszą do niewiary, jakby współza-
wodniczyli ze sobą nawzajem w wyści-
gu – ci, którzy mówią swoimi usta-
mi: „Wierzymy”, lecz ich serca nie wie-
rzą, i ci spośród nich ci, którzy wyzna-
ją judaizm. Oni chętnie wysłuchują 
kłamstw (szczególnie na twój temat) i 
chętnie przysłuchują się (szpiegując) 
innym ludziom, którzy nigdy do ciebie 
nie przyszli (nawet żeby się dowiedzieć, 
jaka jest istota twojego Posłannictwa); 
zniekształcając kontekst słów (zarówno 
Bożych, jak i ludzkich), aby przekręcić 
ich znaczenie. Oni mówią (o sprawach 
poddanych ci do rozstrzygnięcia): „Jeśli 
takie rozstrzygnięcie zostało wam dane, 

7. Tak jak to było już wspomniane, prawo 
karne nie jest prawem fundamentalnym, na 
którym został zbudowany kompletny sys-
tem życia. Jest to raczej zbiór sankcji i kar, 
które pomagają w utrzymaniu zdrowego sys-

temu. Z tego powodu jest bardzo ważne dla 
prawa karnego, by działało jak środek odstra-
szający. Tak więc przy ocenianiu jakiegokol-
wiek prawa karnego, powinniśmy wziąć pod 
uwagę, do jakiego stopnia powstrzymuje ono 
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ludzi od popełniania przestępstw i jak często 
i na jaką skalę takie przestępstwa są popeł-
niane w społeczeństwie, w którym to pra-
wo obowiązuje. Inną ważną sprawą, o któ-
rej należy wspomnieć, jest to, że surowość 
lub łagodność kar ukazuje stopień ważności 
przywiązywanej do wartości, które są chro-
nione narzędziami tego prawa. Kary przewi-
dziane przez islam za przestępstwa popełnio-
ne przeciwko podstawowym prawom i swo-
bodom ludzkim, takim jak prawo do życia, 
własności, wiary, reprodukcji, bezpieczeń-
stwa osobistego i publicznego oraz podstawo-
wych wartości takich jak czystość i niewin-
ność, i te wersety, które określają prawa chro-
niące przed przestępstwami wymierzonymi 
przeciwko zdrowiu umysłowemu i fizycz-
nemu ukazują, jakie znaczenie przywiązuje 
islam do tych wartości i ich ochrony. Ponadto 
każde prawo karne powinno być rozważane z 
uwzględnieniem całego systemu ze wszystki-
mi jego wymiarami społecznymi, gospodar-
czymi i politycznymi, a także zasadami wia-
ry, oddawania czci, moralności i prawa. Rów-
nież poprzez położenie nacisku i przywią-
zanie szczególnej wagi do skruchy i popra-
wy islam przybliża ten problem jako kwestię 
edukacji i wychowania, pokazując, iż dąży do 
umożliwienia jednostkom osiągnięcia ludz-
kiej doskonałości. Z tego powodu, bez ogra-
niczania samego siebie do sankcji prawnych, 
islam stawia prawość, bogobojność i życie na 
pierwszym planie.

Zgodnie z klasyczną islamską literatu-
rą prawa odcięcie dłoni w przypadku kra-
dzieży jest dopuszczalne pod następującymi 
warunkami:

Złodziej musi posiadać zdolność do decy-
dowania, tj. musi popełnić przestępstwo jedy-
nie ze swojej własnej woli, bez przymuszenia; 
musi zdobyć we władanie rzecz, którą ukradł, 
w ten sposób pozbawiając tej rzeczy prawowi-
tego właściciela; musi on ukraść to z miejsca, 
gdzie była ona trzymana, nie z miejsca otwar-
tego, do którego mógł bez przeszkód wejść; 
nie może mieć do niej żadnego prawa; ukra-
dziona rzecz musi być z rodzaju tych, które 

islam uznaje za dobra; wartość dóbr powin-
na przekraczać określony poziom; nie mogą 
to być owoce, warzywa lub zboże, które nie 
są trzymane w spichlerzu. Jest też inny waru-
nek; osoba kradnąca nie może być zmuszo-
na przez konieczność. Kalif Umar, niech Bóg 
będzie z niego zadowolony, nie stosował tej 
kary w czasie głodu. Jednakże takie odstęp-
stwa nie oznaczają, że osoba, która kradnie, 
nie będzie ukarana. Przy tych okolicznościach 
sędzia może zasądzić karę dla złodzieja, ale nie 
może wydać wyroku obcięcia jego ręki.

Ze względu na te surowe postanowienia 
ten rodzaj kary stosowany był tylko w bardzo 
rzadkich przypadkach. Mocą ustaw „kanun“ 
wydanych przez sułtana Sulejmana Wspa-
niałego w XVI wieku została ona zamienio-
na w karę grzywny pieniężnej. A po wejściu 
w życie nowego kodeksu karnego w 1858 roku 
w Imperium Osmańskim zawieszono stoso-
wanie wszystkich kar cielesnych (hadd, l. mn. 
hudud), wyjątek: morderstwo.

8. Takie stwierdzenia w Koranie posiada-
ją ogromną wagę. Ich znaczenie może być 
streszczone jak następuje:
• Będąc jedynym Stwórcą wszystkiego, 

Bóg ma absolutną władzę nad wszystkim; 
ustanawia to co zechce. 

• Bóg jest absolutnie Miłosierny, Przeba-
czający i Mądry. Cokolwiek On czyni i 
postanawia, ma wiele aspektów mądro-
ści. Nic, co czyni, nie jest nadaremne. To, 
co powinniśmy zrobić po uznaniu, że On 
posiada absolutną władzę nad wszystkim 
i absolutną moc do zrobienia wszystkiego, 
co chce, to próba odnalezienia mądrości w 
Jego postanowieniach i czynach.

• Absolutna Wola Boga jest identyczna z 
Jego Wiedzą. Oznacza to, iż On „wie” 
Swą Wieczną Wiedzą, co zdarzy się w 
przyszłości i to „realizuje”. Wszystko to, 
co On wie i ustala, ze ma się zdarzyć, 
zdarza się, gdy nadejdzie czas. Lecz On 
zapisuje wydarzenie z jego przyczynami i 
skutkami i bierze pod uwagę również czę-
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42. (Oni) chętnie przysłuchują się kłam-
stwom i chciwie pochłaniają niedozwo-
lone dochody! Jeśli przyjdą do ciebie (po 
rozstrzygnięcie), to możesz albo pomię-
dzy nimi rozsądzić, albo odwrócić się od 
nich (i odmówić wydania rozstrzygnię-
cia). Jeśli odwrócisz się od nich, to oni 
nie mogą ci zaszkodzić w żaden spo-
sób. Jeśli jednak będziesz sądził, to sądź 
ich według sprawiedliwości. Zaiste, Bóg 
miłuje nienagannie sprawiedliwych. 

ściową wolę, którą nas obdarzył w swojej 
„pre-determinacji”, a która nas dotyczy.

• Stajemy przed rezultatami naszych 
zamierzeń i uczynków, zarówno złych, 
jak i dobrych. Jednakże, jako iż On ma 
zawsze dobre zamierzenia wobec nas, 
prowadzi nas ku temu i umożliwia nam 
czynienie tego, a wszystko dobre, co nas 
spotyka, jest od Niego. Lecz gdy jakie-
kolwiek nieszczęście zdarza się nam, to 
pochodzi ono od nas (zob. 4, przyp. 18).
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43. Lecz jakżeż oni będą cię prosić o 
osąd, skoro mają Torę, w której jest 
Boże rozstrzygnięcie (dotyczące morder-
stwa), lecz mimo to potem się odwraca-
ją (od niej i od twojego osądu)? Fakt jest 
taki: oni nie są wierzącymi. 
44. Zaiste, my zesłaliśmy Torę, w któ-
rej było przewodnictwo i światło (mają-
ce oświetlać ludzkie umysły, serca i dro-
gi życia). Za jej pomocą Prorocy, któ-
rzy byli całkowicie poddani Bogu, roz-
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strzygali (sprawy) dla Żydów i tak samo 
czynili uczeni (oddani Bogu) i rabini 
(nauczyciele prawa) według tego, gdyż 
zostało im powierzone trzymanie się i 
przestrzeganie części Księgi Boga (obja-
wionej do ich czasu)9; i oni wszyscy byli 
świadkami jej prawdy. (W odniesieniu do 
sądzenia wedle Księgi Boga i przestrzega-
nia jej, ostrzegliśmy ich, mówiąc:) Dlate-
go nie lękajcie się ludzi, lecz lękajcie się 
Mnie. I nie sprzedajcie Moich Objawień 
za marną cenę. Kto (odmawia uznania) 

i nie sądzi według tego, co zesłał Bóg – 
zaprawdę, ten jest niewierny.
45. I przepisaliśmy im w niej (co do 
morderstwa): życie za życie, oko za oko, 
nos za nos, ucho za ucho i ząb za ząb; 
i (taka sama) odpłata za wszystkie rany 
(dokładna odpłata za to, co możliwe). 
Lecz kto odpuści odpłatę, dla tego będzie 
to akt pokuty. Zaiste, ci, którzy nie sądzą 
według tego, co zesłał Bóg, są ludźmi 
niesprawiedliwymi10.

9. Wyrażenie „część Księgi Boga” oznacza, 
że Tora nie objęła całego Objawienia Boga 
i że jeszcze dużo zostało do objawienia. Jest 
kilka innych ksiąg w Starym Testamencie i 
jest naturalne, że każdy rabin i prawnik był 
odpowiedzialny za przestrzeganie i sądze-
nie według części Objawienia, które zostało 
zesłane do tego momentu

10. Talion jest oparty na absolutnej równości 
praw – zarówno praw prezydenta, jak i zwy-
kłego obywatela, najbogatszego i najzacniej-
szego spośród ludzi oraz najbiedniejszego z 
biednych – i dlatego jest całkowicie sprawie-
dliwy. Toteż Koran stwierdza, iż w talionie 
jest dla ludzi życie (2:179). Jako że talion jest 
oparty na sprawiedliwości i całkowitej rów-
ności, tylko rodzaje uszczerbku, w przypad-
ku których dokładna odpłata jest możliwa, 
podlegają pod system talionu. Z tego powo-
du, jako że ryzykowne jest stosowanie talio-
nu w przypadku złamanej kości czy zranie-
nia skóry, takie rany są odpłacane poprzez 
odszkodowanie.

Mimo że talion oznacza absolutną spra-
wiedliwość i równość, nie jest on dobry sam 
w sobie i ma na celu jedynie zabezpiecze-
nie podstawowych praw jednostki i zagwa-
rantowanie rekompensaty za ich naruszenie. 
Tak więc, jeżeli czyjeś prawa zostały naru-
szone, może on albo domagać się talionu jako 
legalnego prawa, albo zrzec się tego prawa. 
Koran zachęca ludzi do zrzekania się talionu 
i daje dobrą nowinę mówiącą, że osoba, któ-
ra zrzekła się swojego prawa do talionu zro-
biła dobry uczynek, który zamaże niektó-
re z jej grzechów, w zależności od wielko-
ści prawa, z którego zrezygnowała. Na przy-
kład osoba, która uratowała życie innej oso-
bie, powinna być uznawana za tę, która ura-
towała życie wszystkich ludzi; tak samo jeśli 
osoba ma prawo do domagania się talionu za 
morderstwo, ale zrzeka się tego, to dostaje 
taką nagrodę, jakby wybaczyła całej ludz-
kości lub jej grzechy zostaną wybaczone w 
odpowiedniej skali.

O talionie w Biblii, zob. II Księga Mojże-
szowa, 21:23-25; III Księga Mojż., 25:17-22.
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wszystkich, a On wtedy sprawi, że zro-
zumiecie to, w czym się różniliście11.
49. (Tak oto My tobie nakazaliśmy:) 
„Sądź pomiędzy nimi zgodnie z tym, co 
zesłał (tobie) Bóg i nie idź za ich pra-
gnieniami i upodobaniami; i strzeż się 
ich, ażeby cię nie odwiedli od żadnej 
części tego, co Bóg ci zesłał. A jeśli się 
odwrócą, to wiedzcie, że Bóg chce tyl-
ko ich dotknąć nieszczęściem za niektó-
re ich grzechy. I zaprawdę, wiele spośród 
istot ludzkich jest grzesznikami. 
50. Czyż jest to prawo (z czasów) Nie-
wiedzy, do którego oni dążą (aby podle-
gać jego osądowi)? Któż jest lepszy od 
Boga jako prawodawca i sędzia dla ludzi 
szukających pewności (i autorytatywnej 
wiedzy)?

46. Śladami tamtych (wcześniejszych) 
Proroków posłaliśmy Jezusa, syna Marii, 
potwierdzającego objawioną przed nim 
Torę (i jej prawdziwość) – to, co zosta-
ło objawione. I my daliśmy mu Ewange-
lię, w której było przewodnictwo i świa-
tło (oświetlające ludzkie umysły, ser-
ca i drogi życia), potwierdzającą to, co 
zostało objawione przedtem w Torze 
(za wyjątkiem kilku rzeczy niedozwolo-
nych, które ona dozwoliła), i służącą za 
przewodnictwo i naukę dla bogobojnych 
i pobożnych. 
47. (I nakazaliśmy:) Niechaj Lud Ewan-
gelii sądzi według tego, co Bóg w niej 
zesłał; a ci, którzy nie sądzą według 
tego, co zesłał Bóg, są grzesznikami. 
48. Zesłaliśmy ci (o, Wysłanniku) Księ-
gę z prawdą (uosabiającą prawdę, w któ-
rej nie ma żadnego fałszu) potwierdza-
jącą (Boskie autorstwo i prawdy wciąż 
zawarte w tym), co z Księgi zostało 
objawione przed nią i ją strzegącą. Sądź 
zatem pomiędzy nimi zgodnie z tym, co 
zesłał (tobie) Bóg i nie idź za ich pra-
gnieniami i upodobaniami, odchodząc 
od prawdy, która do ciebie przyszła. 
Dla każdego (narodu, do którego został 
posłany Wysłannik z Księgą) wyznaczy-
liśmy jasną drogę życia i pełny system 
(zawierający zasady tej drogi i wyja-
śnienie, jak nią podążać). I jeśliby Bóg 
chciał, to z pewnością uczyniłby was 
jedną społecznością (podążającą jedną 
drogą i kierującą się jednym systemem 
życia w takich samych okolicznościach 
w ciągu dziejów). Lecz (On zechciał 
inaczej), ażeby was doświadczyć tym, 
czym was obdarzył (i poprzez to umoż-
liwić wam rozwój). Zmagajcie się zatem, 
jakbyście współzawodniczyli w dobrych 
dziełach. Do Boga nastąpi powrót was 
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11. Podobnie jak 2:213, te ostatnie werse-
ty zwracają uwagę na pewne historyczne i 
socjologiczne zasady i fakty. Istnieją dwa 
rodzaje różnic pomiędzy ludźmi: jeden to 
„naturalna” różnica w inteligencji, zdolno-
ści, ambicji i pożądaniu w życiu i charakte-
rze. To są różnice, które powodują, iż ludzie 
wykonują różne zawody, które prowadzą do 
postępu naukowego i technologicznego. Inny 
rodzaj różnicy bierze się z konfliktu intere-
sów i podziału bogactw światowych. Mimo że 
te zmiany również mogą pobudzić postęp, to 
prowadzą także do niepokojów, starć i zepsu-
cia na ziemi. Zmienne warunki życia spo-
wodowane postępem naukowym i technolo-
gicznym były jednym z powodów, dlaczego 
Wysłannicy byli zsyłani z różnymi Księgami, 
mimo że zgadzali się co do podstaw wiary, 
czci, moralności oraz fundamentalnych zasad 
mówiących, co jest legalne, a co nie.

Jako że ludzkość przeżywała, pod wieloma 
względami, wiek dziecięcy aż do czasów Pro-
roka Muhammada, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, każdy Wysłannik, który 
przyszedł przed tym czasem został zesłany 
do określonego ludu i na określony czas. W 
linii Abrahama, Mojżesz, niech będzie z nim 
pokój, przyszedł do Dzieci Izraela z Torą, a 
Jezus, niech będzie z nim pokój, z Ewange-
lią, która potwierdziła najważniejsze elemen-
ty wiary, czci, moralności i podstawowe zasa-
dy dotyczące rzeczy zabronionych i dozwo-
lonych, przy czym pewne rzeczy zabronione 
stały się dozwolone. Tak więc gdy przyszedł 
Jezus, Dzieci Izraela, które podążały dotych-
czas za Torą, powinny były weń uwierzyć, 
tak jak we wszystkich poprzednich Proro-

ków i Księgi, i uznać zmiany, które Ewange-
lia wprowadziła do przykazań Tory. Wiele z 
nich jednak tego nie zrobiło.

Powyższe wersety wspominają Księgi 
przed Koranem, wymieniając nazwę każdej 
z nich. W wersecie 48 użyto wyrażenia co z 
Księgi, i Koran jest wspomniany jako Księ-
ga. To oznacza, pomimo pewnych różnic w 
prawie, iż Koran obejmuje wszystkie prawdy 
zawarte w poprzednich Księgach. Jeśli cho-
dzi o Prawo, Koran zachował zasady zawar-
te w innych Księgach i ich nie abrogował. 
To skłoniło prawników muzułmańskich do 
ustanowienia zasady: „Nieanulowane prawa 
poprzednich społeczności, do których została 
zesłana Święta Księga, są też nasze.” Mimo 
że ludzie muszą postępować za Koranem, 
Ludzie Księgi mogą żyć jako autonomiczne 
społeczności podążając za swoimi Księgami 
pod władzą islamu.

To prawo bierze swoje źródło z Koranu 
i Sunny, a muzułmańscy prawnicy rozwinę-
li parę innych procedur prawnych na nich 
opartych, takich jak analogia (kijas), metoda 
wyprowadzania nowych zasad poprzez rozu-
mowanie oparte na Koranie i Sunnie (idżti-
had), przyjmowanie czegoś, co jest dobre i 
pożyteczne (istihsan), zachowywanie czegoś 
akceptowalnego bez zmieniania tego (isti-
shab), czerpanie z zasad pożytecznych dla 
ogółu i odrzucanie tego, co jest szkodliwe 
(al-masalih al-mursala), zamykanie dro-
gi prowadzącej do zepsucia i tego, co jest 
zabronione (sadd ad-dara’i) oraz zwyczajo-
we prawo i tradycja akceptowalna w świetle 
podstawowych zasad islamu (urf).
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le i solidarnie) dla sprawy Boga i nielę-
kający się krytyki tego, który krytyku-
je. Oto łaska Boga i szczodrość, którą on 
obdarza, kogo zechce. Bóg jest Wszech-
ogarniający (Swoją łaską), Wszechwie-
dzący12.
55. Waszymi opiekunami i powiernikami 
są tylko Bóg, Jego Wysłannik i ci, któ-
rzy uwierzywszy wykonują modlitwę 
w zgodzie z jej warunkami i płacą obo-
wiązkowe datki oczyszczające (zakat), i 
skłaniają się w pokorze i oddaniu Bogu. 
56. Kto bierze sobie za opiekuna Boga i 
Jego Wysłannika, i tych, którzy wierzą 
– oto z pewnością stronnictwo Boga; ten 
będzie zwycięzcą.

51. O, wy, którzy wierzycie! Nie bierz-
cie sobie żydów ani chrześcijan za opie-
kunów i powierników. Jedni z nich są 
opiekunami i powiernikami drugich. Kto 
z was bierze ich sobie za opiekunów i 
powierników, ten stanie się ostatecz-
nie jednym z nich (i zostanie zaliczo-
ny pomiędzy nich w życiu wiecznym). 
Zaprawdę, Bóg nie prowadzi drogą pro-
stą takich ludzi czyniących zło. 
52. Oto widzisz (Wysłanniku) tych, 
w których sercach jest choroba (któ-
ra wysusza źródło ich życia duchowe-
go, wygasza moc pojmowania i psuje 
ich charakter), jak spieszą ku nim (żeby 
zdobyć ich przyjaźń i opiekę), jak gdy-
by ze sobą współzawodniczyli, mówiąc: 
„Lękamy się, ażeby nie doświadczyła nas 
odmiana losu”. Może jednak być tak, że 
Bóg da (wiernym) zwycięstwo lub jakiś 
inny wynik ze Swojej woli (aby uka-
rać tychże hipokrytów i złoczyńców, 
których opieki i przyjaźni oni pragną). 
A potem oni okażą wielką skruchę za 
tajemnice, które (jako hipokryci) starali 
się ukryć w swoich duszach. 
53. A ci, którzy wierzą, będą mówić (do 
siebie nawzajem): „Czyż to są ci sami 
ludzie, którzy przysięgali na Boga swo-
imi najbardziej uroczystymi przysię-
gami, że naprawdę byli z wami?” Ich 
uczynki poszły na marne, a oni stali się 
przegranymi. 
54. O wy, którzy wierzycie! Ci z was, 
którzy odwracacie się od swojej Religii 
(wiedzcie, że) Bóg we właściwym cza-
sie podniesie lud, który miłuje, i któ-
ry miłuje Jego, najpokorniejszy wobec 
wiernych, pełen godności i niezłomny 
wobec niewiernych, zmagający się (sta-
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57. O wy, którzy wierzycie! Nie bierzcie 
sobie opiekunów i powierników spośród 
tych, którym została dana Księga przed 
wami, skoro czynią sobie szyderstwo 
i zabawę z waszej religii, a także nie-

wiernych (którzy odrzucają Wysłannika, 
Boskie Objawienie i Dzień Sądu Osta-
tecznego). Lękajcie się Boga, jeśli jeste-
ście prawdziwie wierzącymi.

12. Ten werset, który zawiera wielką obiet-
nicę dla dalszej przyszłości islamu, posiada 
wielkie znaczenie ze względu na następują-
ce kwestie:
• Nikt nie może zaszkodzić islamowi poprzez 

wyrzeczenie się go. Sam Bóg go ochrania, i 
On sprawi, iż islam zwycięży nad wszyst-
kimi innymi wiarami i systemami.

• Bóg działa w świecie za zasłoną przy-
czyny i skutku; świat jest królestwem 
mądrości. Dlatego, jeśli naród lub spo-
łeczność, którą Bóg obdarzył odpowie-
dzialnością za niesienie islamu, nie jest 
w stanie tego uczynić, Bóg przywoła 
innych ludzi, których trzyma w ukryciu 
w Swym skarbcu Niewidzialnego. Tacy są 
ci, których Bóg wybrał w prawieczności 
ze względu na zachowanie, które wyka-
żą w przyszłości. On ich kocha, i przez tę 
miłość, oni kochają Jego.

• W wychwalaniu Towarzyszy Proroka, 
niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, Bóg ukazuje następujące cztery 
zacne cechy, po to, byśmy je rozważyli 
(48:29):
1. ciągłe przebywanie w towarzystwie 

Proroka, by go wspierać i dzielić jego 
cierpienia;

2. bycie stanowczym i surowym wobec 
niewiernych; w tamtym czasie igno-
rancji i brutalności zwycięstwo nad 
tymi ludźmi było możliwe poprzez 
bycie silnym i niezłomnym;

3. bycie miłosiernymi pomiędzy sobą;
4. bycie szczerymi i oddanymi w zyski-

waniu zadowolenia Boga i Jego akcep-
tacji.

Jako że Abu Bakr, Umar, Utman i Ali byli 
na pierwszym planie pod względem posiada-
nia tych zalet, byli także największymi spo-
śród Towarzyszy.

Jednakże nadchodzi czas, gdy ludzkość 
przeniesie się z ignorancji i brutalności do 
nauki i pewnego rodzaju cywilizacji, i w tej 
erze, kiedy niewiara powstaje z nauki i filozo-
fii, następujące cztery zalety, uporządkowa-
ne wedle ważności, stają się wyraziste i naj-
bardziej pożądane w społeczności, którą Bóg 
obdarza poprzez odpowiedzialność za niesie-
nie islamu:
1.  bycie jak najłagodniejszym w stosunku 

do wiernych;
2.  bycie zdolnym to wydawania rozkazów, 

wzbudzania szacunku i bycia wywyższo-
nym (to nie to samo, co bycie „surowym” 
opisane powyżej) wobec niewiernych, 
bycie świadomym, że godność i chwała 
leżą w podążaniu za islamem.

3.  ciągłe zmaganie się w całkowitej solidar-
ności na drodze Boga, by uczynić Go zna-
nym przez ludzi, będąc środkiem do ich 
prowadzenia;

4. brak strachu przed krytyką kogokolwiek, 
kto będzie ich krytykował za ich stara-
nia, by uczynić Boga znanym przez ludzi.
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Oby ich ręce zostały skrępowane i oby 
zostali wykluczeni z Bożego miłosier-
dzia za to, że tak mówią! Zaiste, nie! Ręce 
Boga są szeroko otwarte w szczodrości, 
obdarzając, jak On zechce. A (Objawie-
nie i łaska) to, co zostało tobie zesła-
ne od twojego Pana, powiększa zaiste 
u wielu z nich bunt i niewiarę. Jednak-
że (według praw, jakie ustaliliśmy dla 
ludzkiego życia na tym świecie) rzucili-
śmy pomiędzy nich wrogość i nienawist-
ne urazy, aby trwały aż do Dnia Zmar-
twychwstania: ilekroć rozpalają płomień 
wojny (przeciwko islamowi), Bóg go 
wygasza (nie pozwalając im na osiągnię-
cie celu). Oni spieszą po ziemi, powodu-
jąc chaos i zepsucie, a Bóg nie miłuje 
tych, którzy powodują chaos i zepsucie.

58. A kiedy recytujecie wezwanie do 
modlitwy, oni czynią sobie z tego drwiny 
i zabawę. Tak jest, gdyż są ludźmi, któ-
rzy nie rozumują i nie rozumieją. 
59. Powiedz: „O, Ludu Księgi! Czyż nie 
jest tak, że żywisz do nas urazę jedynie 
dlatego, że wierzymy w Boga i w to, co 
zostało zesłane nam, i co zostało zesłane 
przedtem, i ponieważ większość z tych, 
którzy cię tworzą, to grzesznicy? 
60. Czyż mam wam opowiedzieć o przy-
padku najgorszym ze wszystkich, jeśli 
chodzi o odpłatę Boga? Ci, których Bóg 
przeklął (wykluczając ze Swojego miło-
sierdzia), których zdecydowanie potępił i 
z których część zamienił w małpy i świ-
nie, oraz słudzy sił Zła (którzy ustana-
wiają wiarę i rządy przeciwne Bogu) – są 
w gorszym położeniu i zbłądzili dalej ze 
słusznej, równej drogi”.
61. Kiedy ci (o takim samym charakterze 
i sposobie życia oraz hipokryci) przycho-
dzą do ciebie, oświadczają (obłudnie): 
„Wierzymy”, gdy tymczasem wchodzą z 
niewiarą (w swoich sercach) i z niewiarą 
odchodzą. Bóg wie bardzo dobrze (jaką 
hipokryzję i niewiarę) ukrywają. 
62. Widzisz wielu spośród nich spie-
szących, jakby współzawodniczyli w 
grzesznych niesprawiedliwych działa-
niach i wrogości, i spożywających nie-
dozwolone dochody. Jakże złe jest to, 
co czynią! 
63. Dlaczego nauczyciele (duchowi, kształ-
cący ludzi w religii) i rabini (nauczyciele 
prawa) nie zabraniają im grzesznej mowy 
i spożywania grzesznych dochodów. Jakże 
złe jest to, co praktykują!
64. Żydzi mówią: „Ręka Boga jest skrę-
powana” (i w ten sposób przypisują 
Bogu swoje upokorzenia i nieszczęścia). 
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i umiarkowani, którzy idą słuszną drogą, 
lecz wielu z nich – zaprawdę, czyni zło.
67. O, Wysłanniku (który przekazu-
jesz i ucieleśniasz Posłannictwo w naj-
lepszy sposób)! Głoś i obwieszczaj w 
sposób jasny wszystko to, co ci zostało 
zesłane od twojego Pana. Jeśli bowiem 
tego nie uczynisz, to nie przekażesz Jego 
Posłannictwa. A Bóg będzie cię z pew-
nością chronił przed ludźmi. Oto Bóg 
nie poprowadzi ludzi niewierzących (ku 
zwycięstwu nad tobą)14.
68. Powiedz: „O, ludu Księgi Wy nie 
stoicie na niczym (pewnym i mającym 
u Boga znaczenie), dopóki prawdziwie 
nie przestrzegacie Tory i Ewangelii (pod 
względem ich zachowanych i niezmie-
nionych przykazań) oraz wszystkiego 
tego, co wam zostało zesłane od wasze-
go Pana (i dopóki nie uwierzycie we mnie 
i w Koran i nie pójdziecie drogą, którą ja 
podążam)”15. To jednak, co zostało zesła-
ne tobie od twojego Pana, powiększa w 
istocie bunt i niewiarę wielu z nich. Lecz 
nie smuć się z powodu ludu niewiernych. 
69. Zaprawdę, ci, którzy oświadczają 
wiarę (w Muhammada i w to, co przy-
nosi od Boga), i ci, którzy są żydami, 
sabejczykami bądź chrześcijanami (lub 
innej wiary) – ci, którzy prawdziwie i 
szczerze wierzą w Boga i Dzień Ostat-
ni i dokonują dobrych, sprawiedliwych 
czynów – nie będą się lękać ani nie będą 
zasmuceni. 
70. Zaiste, My zawarliśmy przymie-
rze z Dziećmi Izraela (i zgodnie z nim) 
posłaliśmy im (kolejno) Wysłanników. 
Lecz kiedy jakiś Wysłannik przyby-
wał do nich z tym, co nie odpowiadało 
ich duszom, to oni niektórych ogłaszali 
kłamcami, a niektórych zabijali.

65. O, gdyby tylko Ludzie Księgi uwie-
rzyli (w Proroka Muhammada i to, co 
zostało mu objawione) i lękali się Boga, 
ażeby zasłużyć na Jego ochronę, to my 
na pewno zmazalibyśmy z nich ich 
(wcześniejsze) złe uczynki i wprowadzi-
libyśmy ich do Ogrodów szczodrości i 
błogosławieństwa. 
66. Gdybyż tylko prawdziwie przestrze-
gali Tory i Ewangelii, i wszystkiego 
tego, co zostało im zesłane od ich Pana 
(nie wprowadzając zniekształceń i tym 
samym wierzyli w Muhammada i poszli 
jego drogą), to byliby żywieni z tego, co 
jest ponad nimi i z tego, co jest pod ich 
stopami (Bóg wylewałby na nich swo-
je błogosławieństwa z nieba i z zie-
mi)13. Pośród nich są ludzie sprawiedliwi 
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13. Następujące wersety Starego Testamentu 
mają to samo znaczenie, co ten werset: „Jeże-
li będziecie postępować według moich ustaw 
i będziecie strzec przykazań moich i wprowa-
dzać je w życie, dam wam deszcz w swoim 
czasie, ziemia będzie przynosić plony, drzewo 
polne wyda owoc, młocka przeciągnie się u 
was aż do winobrania, winobranie aż do sie-
wu, będziecie jedli chleb do sytości, będziecie 
mieszkać bezpiecznie w swoim kraju.” (Trze-
cia Księga Mojżeszowa, 26:3-5). 

Ten sam sens zawarty jest w kazaniu 
Mojżesza w Piątej Księdze Mojżeszowej, 
rozdz. 28.

Te dwa ostatnie wersety sury odnoszą 
się do ważnej prawdy związanej z koncep-
cją takła (powstrzymywania się od nieposłu-
szeństwa wobec Boga ze względu na strach 
przed Nim, prawość w celu zyskania jego 
ochrony). Jak zostało wspomniane wcześniej, 
Bóg ustanowił dwa zestawy praw, z których 
jeden to religia a drugi zawiera reguły ist-
nienia i funkcjonowania wszechświata i jest 
przedmiotem zainteresowania nauk przyrod-
niczych. Gdy zwykle otrzymuje się zapłatę za 
posłuszeństwo lub nieposłuszeństwo wobec 
tych pierwszych w Świecie Przyszłym, to 
zapłata za posłuszeństwo lub nieposłuszeń-
stwo wobec tych ostatnich zwykle przycho-
dzi na tym świecie. Takła wymaga posłu-
szeństwa wobec nich obojga.

14. Ten werset objaśnia jeden z licznych 
cudów Koranu. Otwarcie oświadcza i przewi-
duje, iż Bóg będzie chronił Swojego Wysłan-

nika Muhammada, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, przed wszystkimi wro-
gami, pozwalając mu na przekazanie Jego 
Przesłania do końca i nie pozwalając innym 
skrzywdzić go. Mimo że był okrążony przez 
zajadłych wrogów. Wysłannik doprowadził 
swoją misję bez żadnego lęku do zwycięstwa 
i dokonał żywota na własnym łożu. 

Ta obietnica Boga jest także prawdzi-
wa dla spadkobierców misji Wysłannika w 
następnych wiekach, szczególnie pod koniec 
czasów, gdy warunki do życia w islamie i jego 
przekazywanie będą trudne, tak jak były one 
w Mekce w czasie pierwszych lat islamu. Bóg 
ochroni także tych muzułmanów przed ich 
wrogami, którzy nie będą w stanie powstrzy-
mać ich przed wypełnieniem ich misji. Zob. 
też 33:39.

15. Ten werset podkreśla trzy ważne rzeczy:

• Mimo że żydzi i chrześcijanie nie wierzą 
w Koran ani Proroka Muhammada, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
islam uważa ich za Ludzi Księgi i ocze-
kuje od nich przestrzegania Tory i Ewan-
gelii. Jeśli tego nie uczynią, nie będą mieli 
prawa twierdzić, że otrzymali cokolwiek 
od Boga.

• Mimo iż Koran jasno wyjaśnił im dro-
gę prowadzenia i ostatecznego zbawienia, 
odkrywając jednocześnie, w jak zły spo-
sób traktują swoje księgi, stali się bar-
dziej uparci w swoim odrzucaniu jego i 
Posłannictwa Muhammada.
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pisuje Bogu współtowarzyszy, temu Bóg 
zabronił (wejścia do) Raju, a jego schro-
nieniem będzie Ogień piekielny. A ci, 
którzy czynią zło, nie będą mieć wspo-
możycieli. 
73. Zaprawdę, w niewiarę popadli tak-
że ci, którzy mówią: Bóg jest trzecim z 
Trzech, a tymczasem nie ma żadnej isto-
ty boskiej poza Bogiem Jedynym. Jeśli 
nie odstąpią od mówienia w ten sposób, 
to kara bolesna dotknie tych spośród 
nich, którzy uparcie trwają w niewierze. 
74. Czyż oni nie zwrócą się do Boga, 
żałując za grzechy (i postanawiając już 
nigdy więcej nie popełnić tego same-
go złego uczynku) i nie poproszą Go o 
przebaczenie? Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący. 
75. Mesjasz, syn Marii, był jedynie 
Wysłannikiem, (a inni) Wysłannicy prze-
minęli przed nim. A jego matka była 
zacną kobietą, całkowicie oddaną Bogu. 
Obydwoje zaś spożywali pokarmy (jak 
czynią to wszyscy śmiertelnicy). Zobacz, 
jak My im wyjaśniamy prawdy. I zobacz, 
jak oni odwrócili się od prawdy i głoszą 
fałszywe twierdzenia!
76. Powiedz (im, o Wysłanniku): „Czy 
wy czcicie poza Bogiem to, co (samo 
w sobie i z siebie) nie ma mocy i ani 
nie może wam zaszkodzić, ani przy-
nieść korzyści – gdy tymczasem Bogiem 
jest Ten, który jest Wszystkosłyszący, 
Wszystkowiedzący?”

71. Oni przypuszczali, że nie będzie żad-
nego sądu (nad nimi w rezultacie tego, 
co czynili) i stali się jakby ślepi i głu-
si (na prawdę i Boskie napomnienia). 
A potem Bóg (prowadząc ich ku prze-
budzeniu sumień i ku temu, by okazali 
skruchę i naprawili swoje życie) zwrócił 
się ku nim (z łaskawym przebaczeniem). 
A potem (ponownie, pomimo tego) wielu 
z nich stało się jak gdyby ślepymi i głu-
chymi. A Bóg widzi dobrze wszystko to, 
co oni czynią. 
72. Z pewnością popadli w niewiarę 
ci, którzy mówią: Bóg to Mesjasz, syn 
Marii. Tymczasem sam Mesjasz oświad-
czył: „O, Dzieci Izraela! Czcijcie Boga, 
mojego Pana i waszego Pana”. Kto przy-
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77. Powiedz: „O, Ludu Księgi! Nie prze-
kraczajcie granic waszej religii (wycho-
dząc) poza prawdę i nie podążajcie za 
żądzami i pragnieniami ludzi, którzy 
zbłądzili wcześniej i wielu innych popro-
wadzili ku zbłądzeniu – i oni zbłądzi-
li (jak to czynią teraz inni) ze słusznej, 
równej drogi”16.
78. Ci spośród Dzieci Izraela, którzy 
popadli w niewiarę, zostali przeklęci 
językiem Dawida i Jezusa, syna Marii. 
Stało się tak, ponieważ byli nieposłuszni 
i stale wykraczali poza granice (Prawa).
79. Oni nie powstrzymywali siebie 
nawzajem przed dokonywaniem zła, 
które czynili. Zaprawdę, złe było to, co 
czynili.
80. Ty widzisz wielu z nich (żydów), jak 
sobie biorą za sojuszników i przyjaciół 
tych, którzy nie wierzą (zamiast sprzy-
mierzać się z Wysłannikiem i wierzący-
mi). Zaiste, złe jest to, co sami przygo-
towują dla siebie (dla swojej przyszło-
ści i dla życia wiecznego), przeto Bóg ich 
potępi i w karze zamieszkają na wieki. 
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81. Gdybyż prawdziwie wierzyli w Boga 
i w (zacnego) Proroka (Muhammada), 
i w to, co zostało jemu zesłane, to 
nie wzięliby ich (niewiernych) sobie za 
sprzymierzeńców i przyjaciół. Jednak 
wielu z nich to ludzie występni.
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Ten werset ostrzega chrześcijan szczegól-
nie przed pewnymi ludźmi żyjącymi w daw-
nych czasach i niektórymi odłamami spo-
śród żydów, które podążały innymi droga-
mi niż Prosta Ścieżka Boga. Ostrzega rów-
nież, aluzyjnie, muzułmanów, a konkret-
niej „piśmiennych” naszej epoki – wyra-
żenie „Ludzie Księgi” zawiera aluzję do 
ludzi wykształconych. Jest niemożliwym nie 
ujrzeć roli, jaką odegrali ci ludzie w zmie-
nianiu podstaw chrześcijańskiej wiary i czci, 
oraz w rewoltach i niepokojach, które wybu-
chły w społeczności muzułmańskiej w jej 
wczesnym okresie, co doprowadziło do poja-
wienia się kilku grup, które zboczyły z pro-
stej ścieżki, oraz roli odgrywanej przez nich 
w pewnych antyreligijnych ideologiach, któ-
re pojawiły się w ostatnich wiekach. Podob-
ne ostrzeżenia zawarte są w Biblii. 

82. Ty się z pewnością przekonasz, 
że spośród ludzi (niewiary) najbar-
dziej gwałtownymi pod względem wro-
gości wobec wiernych (muzułmanów) 
są żydzi i ci, którzy przypisują Bogu 
współtowarzyszy. I z całą pewnością 
przekonasz się, że najbliższymi spo-
śród nich pod względem sympatii wobec 
wiernych (muzułmanów) są ci, któ-
rzy mówią: „Jesteśmy chrześcijanami”. 
Jest tak, gdyż pomiędzy nimi (chrześci-
janami) są pustelnicy (poświęcający się 
oddawaniu czci Bogu, szczególnie nocą) i 
mnisi (którzy zmagają się ze swoją natu-
rą zmysłową, zawsze pełni bojaźni przed 
karą Bożą) – i są tacy także ze względu 
na to, że nie są wyniośli17.
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17. Werset ten odnosi się do wielu faktów, 
takich jak:

• Arogancja i grzeszność (popełnianie grze-
chów otwarcie, bez odczuwania żadnego 
wstydu) są przeszkodami dla wiary, gdy 
skromność i samokrytyka są drzwiami 
otwartymi na nią.

• Ze względu na naturę swej misji, Prorok 
Jezus, niech będzie z nim pokój, przy-
wiązywał większą uwagę do duchowego 
aspektu Świętej Religii niż do innych jej 
aspektów, i to doprowadziło do pojawie-
nia się wielu pustelników i mnichów w jego 
społeczności.

• Islam jest drogą środka; lecz jako że skrom-
ność, poddanie, oddawanie czci i zmaganie 
się przeciwko duszy cielesnej również są 
niezwykle ważne dla islamu, musi istnieć 
naturalna bliskość pomiędzy muzułmana-
mi i naśladowcami Jezusa.

• Łagodność i poddanie niektórych pustel-
ników i mnichów spowodowała, że przy-
jęli oni islam i Koran, gdy tylko usłysze-
li Wysłannika Boga, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo.
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da dla tych, którzy są oddani czynieniu 
dobra, świadomi, że Bóg ich widzi. 
86. A jeśli chodzi o tych, którzy nie wie-
rzą i negują Nasze Znaki i Objawienia, ci 
są towarzyszami Ognia palącego.
87. O wy, którzy wierzycie! Nie uzna-
wajcie za zabronione rzeczy czystych 
i zdrowych, które Bóg uczynił dla was 
dozwolonymi, i nie przekraczajcie gra-
nic (zabraniając tego, co dozwolone, 
lub nadużywając dozwolonego). Bóg nie 
miłuje tych, którzy są występni. 
88. I jedzcie z tego, w co Bóg was zaopa-
trzył – rzeczy zdrowe i czyste; i trzymaj-
cie się z dala od nieposłuszeństwa wobec 
Boga, w którego wierzycie.
89. Bóg nie będzie was winił za potknię-
cie się (lub błąd) w waszych przysię-
gach, lecz On będzie was winił za to, 
co zawarliście za pomocą przysiąg uro-
czystych i rozmyślnych. Pokutą (za zła-
manie takiej przysięgi) będzie wyżywie-
nie dziesięciu osób potrzebujących (bądź 
jednej osoby przez dziesięć dni) średnią 
tego pożywienia, którym żywicie swo-
je własne rodziny, bądź też ubranie ich 
lub wyzwolenie niewolnika. Jeśli ktoś 
nie znajdzie (środków, żeby tak uczy-
nić), niech pości przez trzy dni. Taka jest 
pokuta za wasze przysięgi, jeśli je zło-
żyliście i (nie dotrzymaliście ich). Lecz 
strzeżcie waszych przysiąg (nie składaj-
cie lekkomyślnych przysiąg, a jeśli już 
je złożyliście, to ich dotrzymujcie). Tak 
oto Bóg wyjaśnia wam Swoje Objawie-
nia, abyście mogli składać dzięki (z ser-
ca, w mowie i uczynku – wypełniając 
Jego przykazania).

83. Kiedy oni słyszą, co zostało zesłane 
Wysłannikowi, ty widzisz, jak ich oczy 
przepełniają się łzami z powodu tego, 
co poznali z prawdy (z ich własnych 
Ksiąg); i mówią: „Panie nasz! My wie-
rzymy (w Muhammada i Koran), przeto 
zapisz nas pomiędzy świadkami (prawdy 
– pośród jego wspólnoty). 
84. „Dlaczego mielibyśmy nie wierzyć w 
Boga i w to, co przyszło do nas z praw-
dy? I my gorący pragniemy, ażeby Bóg 
wprowadził nas pomiędzy ludzi sprawie-
dliwych”.
85. Przeto Bóg (zdecydował, że) nagro-
dzi ich za to, że tak powiedzieli, Ogroda-
mi, przez które przepływają rzeki, aże-
by w nich zamieszkali. Taka jest nagro-
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poprzez pewną zwierzyną łowną, którą 
możecie dosięgnąć waszymi rękoma bądź 
waszymi włóczniami (gdy będziecie na 
pielgrzymce), ażeby On mógł spraw-
dzić tych, którzy się go lękają, choć nie-
widziani (przez ludzi). Kto zaś potem 
popełni występek – dla tego przygotowa-
na jest kara ogromna. 
95. O wy, którzy wierzycie! Nie zabijaj-
cie zwierzyny łownej, jeśli jesteście w 
stanie pielgrzymiej świętości bądź znaj-
dujecie się w świętych dzielnicach Mekki. 
Jeśli ktoś z was ją zabije, to rekompensa-
tą będzie równowartość tego, co zabił – 
z inwentarza żywego, i ma to zostać roz-
strzygnięte przez dwóch sprawiedliwych 
spomiędzy was i przyniesione do Ka’by 

90. O wy, którzy wierzycie! Środki i 
napoje odurzające, gry hazardowe, ofia-
ry dla (czegokolwiek, co spełnia funkcję) 
idoli (i w miejscach poświęconych skła-
daniu ofiar komuś innemu niż Bóg) oraz 
(pogańskie) wróżby za pomocą strzał (i 
inne tego typu praktyki) są wstrętnym 
złem pochodzącym z działań Szatana. 
Przeto odwróćcie się od tego całkowicie, 
abyście mogli osiągnąć pomyślność (w 
obu światach). 
91. Szatan dąży jedynie do wywoływa-
nia wrogości i nienawiści pomiędzy wami 
za pomocą środków odurzających i gier 
hazardowych i odwrócenia was od wspo-
minania Boga i od modlitwy. Czyż zatem 
nie odstąpicie?18

92. Bądźcie posłuszni Bogu i bądźcie 
posłuszni Wysłannikowi (którego roz-
kazy są oparte na Boskim Objawieniu), 
i bądźcie czujni. Jeśli się odwrócicie (od 
posłuszeństwa wobec nich, to) wiedzcie, 
że na Naszym Wysłanniku  spoczywa 
jedynie (odpowiedzialność za) obwiesz-
czanie Przesłania w sposób pełny i jasny. 
93. Ci, którzy wierzą i dokonują 
dobrych, prawych dzieł, nie są obarcze-
ni grzechem za to, w czym mogli uczest-
niczyć (przed przyjęciem islamu), o ile 
lękają się (odtąd skutków swoich daw-
nych złych uczynków), dochodzą do 
wiary i czynią dobre, prawe dzieła, a 
potem wierzą (głębiej), a potem są bar-
dziej drobiazgowi w okazywaniu posłu-
szeństwa Bogu i pobożności, i oddaniu w 
czynieniu dobra: Bóg miłuje tych, któ-
rzy są oddani czynieniu dobra, świado-
mi, że Bóg ich widzi. 
94. O wy, którzy wierzycie! Bóg z 
pewnością będzie was poddawać próbie 
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jako ofiara; bądź też pokuta polegająca 
na przekazaniu (tyle) żywności potrze-
bującym (jaka jest wartość zabitej zwie-
rzyny) lub też poszczenie (liczby dni o) 
równowartości (liczby osób, które nale-
żałoby wyżywić). (To zostało nakaza-
ne), ażeby on mógł posmakować złych 
skutków swego uczynku. Bóg wybaczył 

to, co należy do przeszłości. Lecz jeśli 

chodzi o tego, który ponownie zgrzeszy, 

to Bóg weźmie od niego odpłatę. A Bóg 

jest Pełen Chwały, Jego Moc nieodparta, 

Zawsze Potrafiący dokonać odpłaty (za 

niesprawiedliwość).

18. Te dwa ostatnie wersety, które zawierają 
ważne zasady ludzkiego życia na tym świecie 
i w przyszłym, zwracają uwagę na niebez-
pieczeństwa, takie jak alkohol, narkotyki, 
hazard i inne rodzaje gier losowych, i skłon-
ność do wznoszenia monumentów i pomni-
ków o charakterze bałwochwalczym, które 
są ucieleśnieniem ostentacji, pychy, zachły-
śnięcia się życiem tego świata i nadaremnych 
pragnień nieśmiertelności. Ukazują także 
wrogość, nienawiść i przestępstwa przez 
nich popełniane. Jeśli uznajemy, iż organi-
zacje na podobieństwo mafii są pożywką dla 

tych i innych rodzajów grzechów i niele-
galnych relacji, takich jak prostytucja, nie-
kontrolowany czarny rynek, uzależnienie od 
narkotyków i przemyt, i że są to obrzydliwe 
skutki działania Szatana, ostrzeżenie zawarte 
w tych wersetach staje się jeszcze bardziej 
znaczące. Jest również niezwykle ważne by 
zrozumieć, jakie straty mogą być spowodo-
wane zlekceważeniem nawet jednego wer-
setu Koranu; na przykład wiele wypadków 
drogowych, które zabierają życie i własność, 
wynikają z alkoholu.
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101. O wy, którzy wierzycie! (Prakty-
kujcie tak, jak jesteście napominani, by 
praktykować) i nie pytajcie o rzeczy, 
które – jeśliby stały się dla was jasne – 
sprawiłyby wam trudność (w praktyko-
waniu religii). Jeśli jednak zapytacie o 
nie wtedy, gdy zsyłany jest Koran, to 
one zostaną wam rozjaśnione (w takim 
stopniu, w jakim Bóg zechce). (Wiele 
rzeczy, o które pytaliście bądź chcecie 
zapytać, lecz Bóg pozostawił niewypo-
wiedziane), Bóg wam odpuścił: Bóg jest 
Przebaczający, Łaskawy. 
102. Zaiste, ludzie przed wami zadawa-
li takie pytania (i żądali od swoich Pro-
roków takich rzeczy, jak szczególnego 
rodzaju cuda), a potem popadali w nie-
wiarę (nie wypełniając przykazań, danych 
w odpowiedzi na pytania, lub rozmyślnie 

96. Zwierzyna w morzu (polowanie na 
nią i spożywanie) oraz jego (ryby i 
inne) jadalne (owoce morza) są wam 
dozwolone – jako zaopatrzenie dla was 
i dla podróżników (których chcieliby-
ście nakarmić). Kiedy jednak znajduje-
cie się w stanie świętości pielgrzymiej, 
zabronione jest wam polowanie na lądzie 
(bądź ubój i spożywanie tej zwierzy-
ny, którą ktoś może dla was upolować). 
Lękajcie się Boga, przed którym zosta-
niecie zgromadzeni. 
97. Bóg uczynił Ka’bę – Święty Dom 
– symbolem i utrzymaniem dla ludzi, 
a także święte miesiące (w czasie któ-
rych walka jest zabroniona), i zwierzęta 
ofiarne oraz (wielbłądy noszące ofiarne) 
wieńce. To jest po to, byście wiedzieli, 
że Bóg wie, cokolwiek jest w niebiosach 
i cokolwiek jest na ziemi, i że Bóg ma 
pełną wiedzę o każdej rzeczy. 
98. Wiedzcie (również to), że Bóg jest 
surowy w karaniu i że Bóg jest Przeba-
czający i Współczujący. 
99. Na Wysłanniku spoczywa jedy-
nie przekazywanie Posłannictwa w spo-
sób pełny i jasny. (Wasza odpowiedzial-
ność polega na tym, by działać zgodnie z 
nim), a Bóg wie wszystko, co ujawniacie 
i czynicie w sposób otwarty, i wszyst-
ko to, co ukrywacie i czynicie w spo-
sób tajny. 
100. Powiedz: „To, co dobre i to, co złe 
nie są sobie równe”, nawet jeśli obfi-
tość zła (i ilość zepsucia) cię zadziwia. 
Przeto lękajcie się Boga, o ludzie obda-
rzeni przenikliwością, abyście (potra-
fili właściwie rozróżnić jakość i ilość 
i) mogli osiągnąć pomyślność (w obu 
światach)19.
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nie wierząc w Posłannictwo swoich Pro-
roków, pomimo cudów, jakich dokonali).
103. Bóg nie zarządził niczego (w rodza-
ju) bahira ani sa’iba, ani też wasila 

bądź ham. Jednak ci, którzy nie wierzą, 
wymyślają kłamstwa przeciwko Bogu. 
Większość z nich nie rozumuje (i oni są 
w istocie pozbawieni mądrości)20.

19. Ten werset formułuje bardzo ważny stan-
dard oceny i osądu. Jako że świat i wszystko 
, co na nim jest, nie są w stanie odzwiercie-
dlić tego, co jest doskonałe, i ze względu na 
ich wrodzone niedostatki, które są podstawą 
ich egzystencji, mogą odzwierciedlać jedynie 
wiele absolutnych prawd w postaci względ-
nych sposobów, stopni czy kolorów.

Dlatego właśnie, zarówno z perspektywy 
względności jak i w rzeczywistości, brzyd-
cy, źli i zepsuci (niewierni, hipokryci, grzesz-
nicy, nielegalne zyski, złe myśli i niepraw-
dziwe wierzenia, itp.) istnieją na świecie w 
większej obfitości niż piękni, dobrzy i czyści 
(wierni, szczere i sprawiedliwe osoby, legalne 
zyski, prawe myśli i prawdziwe wierzenia). Z 
tego powodu błędem jest osądzanie na pod-
stawie ilości; ważna jest natura i jakość. Zda-
rza się czasem, że pojedyncza osoba repre-
zentuje prawo i prawdę w społeczności. Tak 
więc oprócz kwestii otwartych na pytania i 
takich, które są prawdziwie związane z oko-
licznościami, to co sprawiedliwe i prawdzi-
we nie może być osądzane według ilości. Źró-
dłem absolutnych prawd jest Bóg. Cokolwiek 
On ocenia jako prawdziwe i prawidłowe jest 
prawdziwe i prawidłowe. Myślenie i działanie 
z tym sprzeczne przynosi porażkę, a nie suk-
ces i zbawienie. Zarówno historia jak i obec-
ny świat są tego świadkami. 

20. Bahira: wielbłądzica, której mleko poga-
nie poświęcali idolom, po tym jak urodziła 
pięcioro młodych, z których piąte było sam-
cem; saiba: wielbłąd przeznaczony na zgu-
bę, którego mleka poganie sobie odmawia-
li, uświęcając je, by wyrazić swoją wdzięcz-

ność za udane wypełnienie przysięgi; łasila: 
sztuka bydła, która urodziła bliźniaki, z któ-
rych jeden jest samcem, a drugi samicą, i z 
których samiec był przeznaczony na zgubę i 
poświęcony bożkom; ham: wielbłąd, którego 
poganie sobie odmawiali, po tym jak zapłod-
nił dziesięć samic.

Wniosek z tych wersetów wskazuje na 
bardzo ważny fakt: Bóg nigdy nie czyni 
niczego nadaremno, ani niczego, co jest bez-
użyteczne, i jeśli ktokolwiek może użyć swo-
jego rozumu, ktokolwiek posiadający wystar-
czające władze umysłowe, to jest w stanie 
pojąć choć trochę mądrości w każdym z roz-
kazów Boga.

Islam czyni rozum i intelekt świadka-
mi faktu, iż każdy z jego nakazów jest roz-
sądny, lecz nie znaczy to, że rozum lub inte-
lekt może odkryć i ustanowić te nakazy. Aby 
odkryć i ustanowić te nakazy w swoim wła-
ściwym miejscu wymaga „intelektu”, który, 
jak mówi powyższy werset 97, zna wszyst-
ko, co jest w niebie i wszystko, co jest na 
ziemi, i który ma pełną wiedzę o wszyst-
kim – intelektu, który zna strukturę całego 
wszechświata razem ze wszystkimi jego rela-
cjami ze wszystkimi jego częściami i każdym 
zdarzeniem, o każdym czasie i w każdym 
miejscu, i który zna ludzkość ze wszystkimi 
jej potrzebami, naturą, i który rozumie sieć 
relacji. Jest tylko jeden taki „intelekt”: Bóg. 
Tak więc obowiązkiem ludzkości jest odkry-
cie mądrości nakazów Boga – winniśmy prze-
to użyć naszego rozumu i intelektu w celu 
wydedukowania mniej ważnych zasad i przy-
kazań, które są zmienne w zależności od cza-
su i okoliczności.
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prawdy), gdyż wtedy z pewnością byli-
byśmy pomiędzy grzesznikami”.
107. A jeśli potem wyjdzie na jaw, że 
ci dwaj (świadkowie) są winni grzechu 
(składania fałszywego świadectwa), to 
niech zajmą ich miejsce dwaj inni spo-
śród tych (właściwych spadkobierców 
zmarłego), których tamci pierwsi pozba-
wili ich praw, i ci mają zaprzysiąc na 
Boga: „Nasze świadectwo jest praw-
dziwsze od świadectwa tamtych dwóch 
i my nie jesteśmy występni (przeciwko 
temu, co sprawiedliwe, ani nie naruszy-
liśmy praw innych), gdyż wtedy z pew-
nością bylibyśmy pomiędzy niesprawie-
dliwymi”.

104. Kiedy się do nich mówi: „Przyby-
wajcie (pełni posłuszeństwa) do tego, 
co Bóg zesłał i do Wysłannika (które-
mu jest objawiany Koran), (odmawiają 
zastanowienia, a zamiast tego) mówią: 
„Wystarczy nam to, przy czym zastali-
śmy naszych ojców”. Cóż?! Nawet jeśli 
ich ojcowie nic nie wiedzieli i nie byli 
prowadzeni drogą prostą?
105. O wy, którzy wierzycie! (Nie zaj-
mujcie się tymi, którzy podążają innymi 
drogami!) Jesteście odpowiedzialni za sie-
bie samych (zważajcie przeto, jak podą-
żacie swoją drogą). Ci, którzy podążają 
ku zbłądzeniu, nie mogą wam zaszko-
dzić, o ile wy sami jesteście sprawiedli-
wie prowadzeni (i podążacie prostą dro-
gą, nie schodząc na błędną ścieżkę). Do 
Boga nastąpi powrót was wszystkich i 
On sprawi, że zrozumiecie wszystko to, 
co czyniliście (i wezwie was do złożenia 
rachunku).
106. O wy, którzy wierzycie! Kiedy 
śmierć się do was zbliża, miejcie w chwi-
li sporządzania zapisu testamentowego 
świadków spośród siebie – dwie uczci-
we, wiarygodne osoby spomiędzy wasze-
go ludu (społeczności muzułmanów) lub 
dwie inne osoby spośród ludu innego niż 
wasz własny (spomiędzy Ludzi Księ-
gi), jeśli jesteście w podróży (i nie ma 
muzułmanów) i dotyka was nieszczę-
ście śmierci. A jeśli pojawia się jakaś 
wątpliwość (dotycząca ich świadectwa), 
to zatrzymajcie tych dwu (w meczecie) 
po modlitwie i oni mają zaprzysiąc na 
Boga: „Nie sprzedamy naszego świadec-
twa za żadną cenę, nawet jeśli ono doty-
czy kogoś spokrewnionego (z nami), ani 
nie ukryjemy świadectwa Boga (i jego 
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108. W ten sposób jest bardziej prawdo-
podobne, że ludzie będą składać rzetel-
ne świadectwo albo (przynajmniej) będą 
się obawiać, że ich przysięgi zostaną ode-

pchnięte przez inne przysięgi. Lękajcie 
się Boga i zważajcie (na Jego przykaza-
nia). Bóg nie prowadzi drogą prostą ludzi 
zajadle nieposłusznych21.

21. Te ostatnie wersety zawierają ważne zasa-
dy dotyczące muzułmańskiego prawodaw-
stwa, dobrej moralności i porządku społecz-
nego. Oto one:
• (Mimo że zawsze powinniśmy mieć dobre 

zdanie o wiernych,) transakcje w społe-
czeństwie muszą odbywać się na podsta-
wie procedur prawnych. 

• Dawanie świadectwa jest niezwykle ważne. 
Unikanie tego i składanie fałszywego świa-
dectwa należą do głównych grzechów.

• Świadectwo nie-muzułmanów, zwłaszcza 
Ludzi Księgi, może być akceptowane w 
przypadkach koniecznych.

• Jeśli dowód świadczący coś przeciwnego 
zostanie odkryty po tym, jak sąd wyda 
wyrok, musi być wszczęty nowy proces.

• Jeśli zostanie odkryte, że wykonawcy 
testamentu nie mówili prawdy, są oni 
zwalniani, a na ich miejsce powołuje się 
dwóch innych ludzi spośród prawowitych 
spadkobierców zmarłej osoby.

• Zarówno wykonawcy testamentu jak i 
spadkobiercy proszeni są o złożenie przy-
sięgi.

• Ci, których ludzie uważają za wiarygod-
nych i szczerych nie zawsze muszą taki-
mi być. Powinniśmy uważać każdego za 
wiarygodnego, póki nie pojawi się dowód 
temu przeczący, i tylko na takiej podsta-
wie możemy uznać inną osobę za niewia-
rygodną.

• Prawo samo w sobie posiada zasady, lecz 
aby mogły one zwyciężyć i były stosowa-
ne tak, jak tego oczekujemy, wiara i sza-
cunek dla Boga, który czyni wszystko, i 
który wezwie ich wszystkich do rachun-
ku w innym świecie, oraz wiara w Życie 
Przyszłe, gdzie ludzie ujrzą odpłatę za to, 
co czynili na tym świecie, winny być nad-
rzędne. Wiara w Boga, szacunek dla Nie-
go i strach przed Nim są podstawowymi 
warunkami zapewniającymi szczęśliwe 
życie społeczne.
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112. A kiedyś uczniowie powiedzieli: 
„Jezusie, synu Marii, czy twój Pan jest w 
stanie zesłać na nas z niebios stół (zasta-
wiony pożywieniem)?23 (Jezus) odrzekł: 
„Bójcie się Boga (gdyż należy się Go 
lękać, i odstąpcie od żądania takich rze-
czy, ażeby On was nie pokarał), o ile 
jesteście (prawdziwie) wierzący”.
113. Oni powiedzieli: „Pragniemy z nie-
go jeść i aby nasze serca mogły zostać 
uspokojone (pewną wiedzą, że Bóg jest 
naszym Panem, i że ty jesteś Jego 
Wysłannikiem), i byśmy wiedzieli, że ty 
mówisz do nas prawdę i abyśmy mogli 
być pośród świadków (znaczenia i praw-
dziwości tego, co nam pokazałeś)”.

109. Tego dnia, kiedy Bóg zbierze 
Wysłanników i zapyta ich: „Jaką otrzy-
maliście odpowiedź (od ludzi, którym 
mieliście głosić Moje Posłannictwo) – 
oni powiedzą: „Nie mamy (dokładnej) 
wiedzy (o prawdziwości ich odpowie-
dzi). Ty i tylko Ty masz wiedzę o niewi-
dzialnym (o wszystkim, co się znajduje 
poza zasięgiem postrzegania jakiejkol-
wiek istoty stworzonej)”.
110. Kiedy to Bóg powie: „O Jezusie, 
synu Marii! Wspomnij Moją łaskę oka-
zaną tobie i twojej matce, gdy umoc-
niłem cię Duchem Świętości i przema-
wiałeś do ludzi w kołysce i w wieku 
męskim. I kiedy nauczyłem cię Księ-
gi22 i Mądrości, Tory i Ewangelii; i kiedy 
ukształtowałeś z gliny coś w kształcie 
ptaka – za Moim pozwoleniem, a potem 
tchnąłeś w to i stało się ptakiem – za 
Moim pozwoleniem; i uzdrowiłeś ociem-
niałego od urodzenia i trędowatego – za 
Moim pozwoleniem; i kiedy wskrzesi-
łeś zmarłego – za Moim pozwoleniem. I 
kiedy powstrzymałem Dzieci Izraela od 
ciebie, gdy przybyłeś do nich z jasnymi 
dowodami (prawdy i cudami ukazują-
cymi twoje Posłannictwo), a ci spośród 
nich, którzy nie uwierzyli, rzekli: ‘To 
oczywiście nic innego, jak tylko czary’.
111. A kiedy objawiłem uczniom 
(poprzez ciebie i tchnąłem w ich serca): 
‘Uwierzcie we Mnie i w Mojego Wysłan-
nika!’, oni powiedzieli: ‘Wierzymy, a 
zatem zaświadcz, że jesteśmy (muzuł-
manami) poddanymi wyłącznie Jemu’”. 
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22. Werset wspominający o Torze i Ewan-
gelii razem z Księgą, tak jak w 3:48, skło-
nił niektórych do interpretowania tego ter-
minu (al-kitab) jako „pisanie”. Jednakże gdy 
rozważymy inny fakt, a mianowicie, że Tora 
i Ewangelia zawierają Mądrość lub nawet są 
ucieleśnieniami Mądrości jako święte Księgi, 
możemy dojść do wniosku, że poprzez Księgę 
i Mądrość werset odnosi się do Świętej Księ-
gi i Mądrości ogólnie i wyszczególnia je lub 
określa jako Tora i Ewangelia.

23. Formułowanie tego żądania, postawionego 
przez apostołów, by mieć większą pewność 
co do wiary, zawiera kilka kwestii, które sto-
ją w sprzeczności z dobrymi manierami, któ-
re wierny powinien posiadać w stosunku do 
Boga i Jego Wysłannika:

• Gdy zwracali się do Jezusa jako do 
Wysłannika Boga, powinni byli pokazy-
wać swoją wiarę i szacunek dla niego, 
ukazali jednak złe maniery i zwątpili w 
jego Posłannictwo.

• Poprzez mówienie „twój Pan” dali do zro-
zumienia, iż ich wiara w Boga nie umoc-
niła się w ich sercach, gdyż zachowali się 
w zły sposób. 

• Poprzez mówienie „czy twój Pan jest w 
stanie...?” zademonstrowali, że nie posia-
dali prawdziwego sądu o Bogu, tak jak 
Jego prawo (jako Boga) wymaga.

• Poprzez domaganie się cudu po tym, jak 
zaświadczyli o swojej wierze, ukazali 

zwątpienie i inny rodzaj złego zachowa-
nia.

Jednakowoż powinniśmy wspomnieć, że 
apostołowie, których Koran mocno pochwa-
lił w niektórych innych wersetach (np. 3:52, 
5:111), być może postawili to żądanie w cza-
sie, gdy ich wiara nie była jeszcze w peł-
ni utwierdzona w ich sercach i zanim odpo-
wiedzieli na wezwanie Jezusa – „Kto będzie 
moim pomocnikiem (na tej drodze) do Boga?” 
mówiąc „My jesteśmy pomocnikami (spra-
wy) Boga. Wierzymy w Boga i (prosimy cię) 
zaświadcz, że jesteśmy muzułmanami (pod-
danymi wyłącznie Jemu).” (3:52).

Powinno się również odnotować, iż żaden 
z Towarzyszy Proroka Muhammada, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, nie 
postawił takiego żądania, po tym jak znaleź-
li się w łonie islamu. Nie tylko nie wysunę-
li takiego żądania, lecz także nie przywiązy-
wali większego znaczenia do cudów Wysłan-
nika Boga, niż te, które mogły być oczeki-
wane. Przykładem takiego cudu jest czas, w 
którym nie było żadnych innych środków do 
otrzymania wody i żywności i gdy Prorok był 
w stanie pomnożyć małą ilość dostępnej żyw-
ności, tak że wystarczyła ona dla setek żoł-
nierzy (Szersze wyjaśnienie cudów Proroka 
Muhammada, zob. The Letters, „the 19 Let-
ter”). Towarzysze skupili się na przekazywa-
niu zasad Religii i oddali się temu uważając za 
wystarczające, że takie cuda są relacjonowane 
tylko przez niektórych.
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Pełen Chwały, Twoja moc nieodparta, 
(Tyś jest) Mądry”25.
119. Bóg powie: „Oto Dzień, kiedy ich 
prawdomówność (wierność i wytrwa-
łość) przyniesie korzyść wszystkim tym, 
którzy byli wierni swemu słowu (dane-
mu Bogu). Dla nich (przygotowane) są 
Ogrody, przez które przepływają rzeki, 
i w nich (w Ogrodach) zamieszkają na 
wieki. Bóg jest zadowolony z nich, a oni 
są zadowoleni z Niego. Oto tryumf naj-
wyższy!”
120. Do Boga należy całkowite zwierzch-
nictwo nad niebiosami i nad ziemią, a 
także nad wszystkim tym, co w nich 
jest. I On ma pełną władzę nad każdą 
rzeczą.

114. Jezus, syn Marii rzekł (składając do 
Boga prośbę): „O Boże, Panie nasz! Ześlij 
na nas stół (zastawiony pożywieniem) z 
niebios, a to będzie dla nas stałe święto 
(religijne) – dla pierwszego i ostatniego z 
nas – i znak od Ciebie. I daj nam zaopa-
trzenie, gdyż Ty jesteś Tym Najlepszym, 
którego można znaleźć jako zaopatrują-
cego – Najlepszym Zaopatrującym”.
115. Bóg rzekł: „Oto Ja ześlę go na was. 
Lecz jeśli potem ktoś z was nie będzie 
wierzył, to wymierzę mu karę, której 
nigdy nie wymierzam nikomu w świa-
tach”24.
116. I (strzeż się tego) kiedy Bóg powie: 
„Jezusie, synu Marii! Czy to ty powie-
działeś ludziom: ‘Weźcie mnie i moją 
matkę za bóstwa poza Bogiem’?” A on 
odpowie: „Jesteś Pełen Chwały (ponad 
tym, by mieć współtowarzysza bądź 
jakieś potrzeby lub ułomności)! Nie nale-
żało do mnie mówienie tego, do czego 
nie mam prawa. Jeślibym to powiedział, 
Ty wiedziałbyś już o tym. Ty wiesz 
wszystko, co jest w moim wnętrzu, a 
ja nie wiem, co jest w Twoim wnętrzu. 
Zaprawdę, Ty i tylko Ty masz wiedzę o 
tym, co Niewidzialne (i znajduje się poza 
zasięgiem percepcji jakiejkolwiek stwo-
rzonej istoty). 
117. Ja nie mówiłem im niczego poza 
tym, co Ty mi nakazałeś (mówić): ‘Czcij-
cie Boga, mojego Pana i waszego Pana’. 
Ja byłem świadkiem nad nimi tak dłu-
go, jak długo pomiędzy nimi pozosta-
wałem; a kiedy zabrałeś mnie z powro-
tem, Ty sam byłeś Obserwatorem nad 
nimi. Zaiste, Ty jesteś Świadkiem każ-
dej rzeczy.
118. Jeśli ich ukarzesz – oni są Twoimi 
sługami; a jeśli im wybaczysz – Ty jesteś 
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24. Poprzez zakończenie opisu wydarze-
nia bez wspomnienia, czy stół był zesłany 
czy nie, Koran pokazuje, że powodem dla 
relacjonowania takich wydarzeń jest albo 
umocnienie głównych ich przyczyn albo 
danie poprzez nie lekcji. Poprzez zrelacjono-
wanie tego zdarzenia Koran pokazuje nam, 
że to, co przede wszystkim prowadzi ludzi 
do wiary w Wysłanników i Przesłanie, któ-
re przynieśli, to nie cuda przez nich doko-
nane. To raczej osoby samych Wysłanni-
ków, ich głęboka duchowość, wysokie mora-
le, które posiadali i racjonalność oraz praw-
da ich Przesłania i jego zgodność z nieskazi-
telną ludzką świadomością. To pokazuje, że 
zarówno wiara jak i niewiara są świadomym 
wyborem. Tak więc zamiast oczekiwania 
cudów, ludzie powinni studiować wszech-
świat, który w rzeczywistości i w całości jest 
wystawą cudów, a charakter i życie Proro-
ków - razem z Księgami, które przynieśli, 
a ich świadomość nie powinna być zanie-
czyszczona takimi rzeczami, jak przesądy, 
pragnienia cielesne, grzechy, czynienie zła, 
złe poglądy i arogancja, z których każde jest 
przeszkodą dla wiary.

25. Odpowiedź dana przez Proroka Jezusa, 
niech będzie z nim pokój, ukazuje jego misję 
i jej charakter. Poprzez powiedzenie: „Jeśli ich 
ukarzesz – oni są Twoimi sługami; a jeśli im 
wybaczysz – Ty jesteś Pełen Chwały, Two-
ja moc nieodparta, (jesteś) Mądry”, pokazu-
je jego całkowity szacunek dla Boga, gdy z 
wyrażeniem „oni są Twoimi sługami” odwo-
łuje się do miłosierdzia Boga. Mimo że wydaje 
się bardziej rozsądne odwoływanie się do Boga 
będącego Wszechwybaczającym i Wszechmi-
łosiernym, gdzie przebaczenie jest wspomnia-
ne, to znamienity Prorok, który mówiąc o tej 
kwestii, odwołuje się do Boga Pełnego Chwały 
i Mądrego, ukazuje jego głębokie poddanie się 
absolutnej Władzy i Mądrości Boga.

Pewnego razu nasz Prorok, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, wymienia Abra-
hama i Jezusa, niech będzie z nimi pokój, razem 
i przyrównuje ich do siebie. Abraham wzywał 
Boga w imieniu swojego ludu, który go odrzu-
cił, mówiąc: Zaprawdę, oni sprowadzili z dro-
gi prostej wielu ludzi. Zatem, kto idzie za mną, 
ten naprawdę należy do mnie; ten zaś, kto nie 
jest mi posłuszny… Zaprawdę, Ty jesteś Prze-
baczający, Współczujący (14:36).



al-An‘am280 Część 7, Sura 6

sach, jak i na ziemi. On zna to, co ukry-
wacie i to, co głosicie (i czynicie) otwar-
cie, i On wie także, co zyskujecie (– co 
czynicie dobrego lub złego w waszym 
życiu). 
4. A jednak, kiedy przychodzi do nich 
któreś z Objawień i znaków od ich Pana, 
to się odwracają od tego z niechęcią. 
5. I oto celowo negują prawdę (ucie-
leśnioną przez Koran), kiedy do nich 
przyszła (i drwią z prawd i ostrzeżeń, a 
szczególnie z wieści o Zmartwychwsta-
niu). A przecież zrozumieją to, z cze-
go szydzili.
6. Czyż oni nie widzą (mimo że prze-
chodzą podczas podróży) obok ruin, 
jak wiele pokoleń unicestwiliśmy przed 

SURA 6

AL-AN‘AM (TRZODY)

Okres mekkański

Sura niniejsza została objawiona w 
całości w ostatnim roku mekkańskiego 
okresu islamu. Następuje w Koranie 

po surach: Krowa, Rodzina Imrana, Kobie-
ty oraz Stół zastawiony, z których wszyst-
kie zostały objawione w Medynie, i zajmuje 
się taką tematyką, jak odrzucenie politeizmu 
i niewiary, ustanowienie tauhidu (czyste-
go monoteizmu), Objawienie, Posłannictwo 
i Zmartwychwstanie.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wszelka chwała i wdzięczność należą 
się Bogu, który stworzył niebiosa i zie-
mię i (jako wymiar ich obecności i efekt 
ruchu) powołał do istnienia zasłony 
ciemności i światło. Jednak ci, którzy nie 
wierzą, przypisują równych swojemu 
Panu (który stwarza i utrzymuje takich 
ludzi i ciała niebieskie)1.
2. On jest Tym, który stworzył was z 
gliny (i materialnie pochodzicie wszy-
scy z gliny), a następnie wyznaczył ter-
min (życia dla was), i u Niego jest rów-
nież inny, niezmienny termin – określo-
ny przez Niego i znany Jemu2. Mimo to 
powątpiewacie (w te prawdy oczywiste, 
których częściowo doświadczacie, a czę-
ściowo możecie je wywnioskować). 
3. On jest (Jedynym prawdziwym) 
Bogiem (realizującym Swoją absolut-
ną zwierzchność i objawiającym Swoje 
Atrybuty i Imiona) zarówno w niebio-
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nimi, a które umocniliśmy na ziemi moc-
niej niż kiedykolwiek was (daliśmy im 
środki i możliwości, jakich nie otrzyma-
liście od Nas), i na nie wylaliśmy błogo-
sławieństwa z niebios, i sprawiliśmy, że 
spod nich wypłynęły rzeki. Następnie 
unicestwiliśmy je za grzechy, a po nich 
powołaliśmy inne pokolenie. 
7. A gdybyśmy tobie zesłali księgę na 
pergaminie, której oni by dotykali swo-
imi rękoma, to i tak ci, którzy uporczy-

wie nie wierzą, powiedzieliby z pewno-
ścią: „Zaiste, to tylko czary”. 
8. Oni mówią: „Dlaczegóż nie został do 
niego zesłany anioł?” Lecz gdybyśmy 
zesłali anioła (takiego, którego mogliby 
zobaczyć, jak to czyniliśmy w przypad-
ku innych ludów – w tym ludu Lota) – 
to sprawa zostałaby już dawno rozstrzy-
gnięta i nie uzyskaliby zwłoki (albowiem 
aniołowie przychodzący w taki sposób 
zwiastują zniszczenie).

1. Werset ten stosuje termin stworzenie w 
stosunku do niebios i ziemi oraz powoływa-
nie do istnienia lub naznaczanie w stosunku 
do ciemności i światła. Oznacza to, że ciem-
ność i światło nie są rzeczami, które zostały 
stworzone jako oddzielne istoty, lecz stano-
wią raczej rezultat ruchu niebios (lub okre-
ślonych ciał niebieskich) oraz ziemi jako 
wymiaru ich istnienia.

Fakt, iż ciemność jest wymieniona przed 
światłem implikuje, że nieistnienie ma prze-
wagę nad istnieniem w życiu wszechświata i 
że istnieje ono w Wiedzy Boga. Z tego powo-
du dzień zaczyna się właściwie w momencie 
zachodu słońca. 

Zarówno ciemność, jak i światło są użyte 
również w swojej duchowej konotacji. Jako że 
źródła i rodzaje ciemności „duchowej” (mate-
rializmu, ateizmu, agnostycyzmu, wszelkie-
go rodzaju politeizmu, hipokryzji) są liczne, a 
„duchowe” światło jest jedno i pochodzi z jed-
nego i pojedynczego źródła, to słowo ciemność 
użyte jest w liczbie mnogiej, a światło w poje-
dynczej. Wyjaśnia to także powód, dla które-
go, nawet gdy filozofowie i myśliciele różnią 
się bardzo w swoich ideach, jako iż oparli swo-
je myślenie na własnym rozumowaniu, wszy-
scy Prorocy, których było więcej niż 100000, 
na przestrzeni historii ludzkiej byli zgodni co 
do tych samych zasad.

Na dodatek w związku ze wszystki-
mi wymienionymi odcieniami znaczeniowy-

mi, poprzez odniesienie się do tych, którzy 
nie uwierzyli, oraz odrzucenie politeizmu i 
podkreślenie, że Bóg jest Panem także nie-
wiernych, werset ten mówi, iż każdy rodzaj 
politeizmu równy jest niewierze i nawet gdy 
wielu ludzi przypisuje partnerów i rywa-
li równających się Bogu, to Bóg jest Panem 
– Stwórcą, Podtrzymującym, Wychowują-
cym, Zaopatrującym – całego stworzenia, 
włączając w to ludzkość, i dlatego politeizm 
nie posiada żadnej mocnej i usprawiedliwio-
nej podstawy. W ten sposób ten krótki werset 
podsumowuje całą surę.

2. Dla pośredniego wyjaśnienia tego wersetu i 
odpowiednich terminów teologicznych adżal 
lub al-kadar al-muallak (zawieszony termin 
lub los) i adżal musamma (określony termin) 
lub al-kadar al-mubram (decydujące prze-
znaczenie), patrz przyp. 13 tej sury i sury 13, 
przyp. 13, i sury 10, przyp. 19.

Niektórzy egzegeci Koranu są zdania, iż 
pierwszy termin wymieniony w tym werse-
cie jest „naturalnym” terminem określonym 
przez Boga dla istot. Na przykład lekarz może 
powiedzieć pacjentowi otwarcie o rodzaju i 
powadze jego choroby: „On (lub ona) umrze 
w ciągu dziesięciu dni”, ale pacjent może 
żyć wiele lat więcej. Termin przypuszczany 
przez lekarza jest terminem „naturalnym”. 
Ale ostateczny termin pacjenta jest znany 
tylko Bogu.
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pierwszy spośród tych, którzy poddają 
Mu się w pełni, i (zostałem ostrzeżony): 
‘Nie bądź pomiędzy tymi, którzy Jemu 
przypisują współtowarzyszy’”. 
15. Powiedz: „Oto ja lękam się kary Dnia 
Straszliwego – jeślibym był nieposłusz-
ny mojemu Panu”. 
16. Zaiste, komu owego Dnia będzie 
oszczędzona kara – Bóg ma nad nim 
miłosierdzie. Oto triumf oczywisty!
17. Jeśli Bóg dotknie was nieszczęściem, 
to tylko On może je odsunąć. A jeśli On 
obdarzy was czymś dobrym – On ma 
pełną władzę nad każdą rzeczą. 
18. On jest wszechmocny nad Swymi 
sługami; i On jest Mądry, Wszystkie-
go Świadom.

9. A gdybyśmy wyznaczyli anioła (na 
Naszego Wysłannika), to z pewnością 
uczynilibyśmy go człowiekiem, a wtedy 
zmieszalibyśmy im to, co oni sami sobie 
mieszają. 
10. Zaprawdę, z Wysłanników drwio-
no już przed tobą, lecz to, z czego się 
wyśmiewano, ogarnęło tych, którzy się 
wyśmiewali (z Wysłanników, ażeby ich 
poniżyć).
11. Powiedz: „Wędrujcie po ziemi i 
obserwujcie: jaki był ostateczny koniec 
tych, którzy negowali (znaki Boga i Jego 
Wysłanników)”3.
12. Powiedz: „Do kogo należy wszyst-
ko to, co jest w niebiosach i na ziemi?”, 
i powiedz: „Do Boga”. On związał się 
miłosierdziem (i pomimo błędów i fał-
szywych wierzeń Swoich sług On pod-
trzymuje wszystko to, co jest w niebio-
sach i to, co jest na ziemi Swoim miło-
sierdziem. On nie pozostawia nikogo 
samemu sobie i) On zgromadzi was w 
Dniu Zmartwychwstania, co do (przyj-
ścia) którego nie ma żadnej wątpliwo-
ści. Jednak ci, którzy sami siebie prowa-
dzą ku ruinie (nadużywając swojej pier-
wotnej natury i psując ją, a także psu-
jąc zdrowy rozsądek i zdolność wiary – 
co stanowi ich główny udział w Bożym 
miłosierdziu) – nie wierzą. 
13. Do Niego należy wszystko to, co 
porusza się nocą i za dnia. On jest 
Wszystkosłyszący, Wszechwiedzący.
14. Powiedz: „Czyż mam sobie wziąć za 
strażnika i powiernika kogoś innego niż 
Bóg – Stwórca niebios i ziemi, z których 
każde ma swoje indywidualne cechy – 
Ten, który żywi, a Sam nie potrzebu-
je być żywiony?” Powiedz: „Poza tym 
otrzymałem przecież rozkaz, bym był 
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3. Po ukazaniu prawdy za pomocą moc-
nych i niekwestionowanych argumentów sura 
niniejsza obala niewiarę i politeizm, usta-
nawiając prawdziwe jedynobóstwo poprzez 
pokazanie końca, który czeka tych, którzy nie 
idą drogą Boga. Argumenty te są wyjaśnio-
ne poprzez podanie podstaw historycznych i 
socjologicznych. Werset ten surowo ostrze-
ga politeistów i pociesza Wysłannika, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo. Dalej 
następują konkretne i niepodważalne fakty 
dotyczące Świętości i Władzy Boga.

Koran pokazuje umysłowi i sercu ludz-
kiemu wszystkie pola i aspekty życia, tak jak 
pszczoła latająca z kwiatu na kwiat, zbie-
rająca nektar, i stawia odbiorców twarzą 
w twarz z niekwestionowanymi dowodami 
prawd przezeń ukazanych. Ten styl zwany 
jest tasrīf. Jakiegokolwiek tematu nie poru-
szałby Koran, poczynając od pojedyncze-
go życia, dochodząc do ziemi, od niebios do 
życia społecznego, od ludzkiej świadomości 
do ludzkiej historii, wyciska on wodę cudow-

ną „laską”, by zaspokoić pragnienie ludzkiego 
intelektu, serca i innych organów. To ludzka 
dusza jest tą, która rozpościera zasłonę przy-
puszczeń złożoną z arogancji, uprzedzeń, 
złych opinii oraz złego traktowania prawd 
koranicznych; prawdy te, gdy są widoczne, 
są takie, że ludzka świadomość, serce i inte-
lekt mogą jedynie ustąpić. To jest zakrywa-
jące nastawienie ludzkiej duszy, które Koran 
nazywa mianem kufr, co oznacza „pokryć”, i 
które na polski zostało przetłumaczone jako 
„niewiara”. Gdy pewna osoba nie wierzy, to 
jeśli zakrywa prawdy, nie jest w stanie anu-
lować ani zatrzeć tych prawd. Niewiara jest 
niczym zamykanie czyichś oczu na słońce i 
twierdzenie, że słońca ani światła słonecz-
nego nie ma i że wszystko jest ciemne. Ci, 
którzy niszczą siebie samych, źle korzysta-
jąc z wrodzonych zdolności danych przez 
Boga, takich jak rozum czy zdolność do wia-
ry i posiadania właściwej natury – są ludźmi, 
którzy nie wierzą.
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tych, którzy przypisywali Bogu współ-
towarzyszy”. 
24. Spójrz! – Jakże kłamią przeciw-
ko samym sobie i (jak) to, co wymyślili 
jako współtowarzyszy (których mieliby 
czcić), zawiodło ich. 
25. Pomiędzy nimi są tacy, którzy się tobie 
przysłuchują (gdy recytujesz Koran), lecz 
My umieściliśmy na ich sercach zasłony 
(utkane z ich złych intencji, niesprawie-
dliwych uczynków i pychy), aby tego nie 
rozumieli (i nie byli w stanie uwierzyć); a 
w ich uszach – ciężkość: nawet jeśli zoba-
czą jakiś znak oczywisty (dowodzący 
Bożej jedności i innych prawd wiary), to 
weń nie uwierzą. A jeśli nawet przycho-
dzą do ciebie (tylko po to), aby spierać się 

19. Powiedz: „Cóż jest najpoważniej-
szego w świadectwie?” Powiedz: „Bóg 
– świadek pomiędzy mną a wami; mnie 
jest objawiany Koran, abym mógł przez 
niego ostrzegać was i tych, do których 
on dotrze”. (O wy, którzy przypisujecie 
Bogu współtowarzyszy:) Czyż napraw-
dę zaświadczacie, że są (inne) istoty 
boskie poza Bogiem? Powiedz (im): „Ja 
nie daję takiego świadectwa”. Powiedz: 
„On jest Bogiem Jedynym i, zaiste, ja nie 
jestem winien tego, że Jemu przypisuje-
cie współtowarzyszy ani – co przydajecie 
za współtowarzyszy”. 
20. Ci, którzy otrzymali Księgę (wcze-
śniej) znają go (Wysłannika i wszystkie 
wyróżniające go atrybuty) tak, jak zna-
ją swoich własnych synów; lecz nie wie-
rzą ci, którzy doprowadzają się do ruiny 
(ukrywając prawdę i ulegając pragnie-
niom zmysłowym oraz własnym inte-
resom). 
21. Któż jest bardziej niesprawiedli-
wy aniżeli ten, kto wymyśla kłamstwa 
i przypisuje je Bogu, i neguje Jego zna-
ki (we wszechświecie i w nim samym) 
i Jego Objawienia. Zaprawdę, czyniący 
niesprawiedliwość nie osiągną pomyśl-
ności. 
22. Nadejdzie Dzień, kiedy wskrzesimy 
ich wszystkich z martwych i zgromadzi-
my ich, a potem zapytamy tych, którzy 
(przebywając jeszcze na świecie) przypi-
sywali Bogu współtowarzyszy: „Gdzież 
są ci spośród waszych (towarzyszy), o 
których twierdziliście, że mają udział w 
boskości?”
23. I wtedy oni nie będą mieć inne-
go argumentu poza słowami: „Na Boga, 
naszego Pana, my nie byliśmy spośród 
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z tobą – ci, którzy nie uwierzyli – mówią: 
„To tylko legendy starożytnych ludów”. 
26. Oni odpychają od niego (Koranu) 
innych i sami trzymają się od niego w 
oddali; a czyniąc tak, niszczą jedynie 
samych siebie, choć tego nie pojmują4.
27. Gdybyś (o Wysłanniku) mógł ich 
zobaczyć, gdy zostaną postawieni przed 

Ogniem i (bojąc się, że zostaną do nie-
go wrzuceni – albowiem zapomnieli, że 
w życiu doczesnym przydawali Bogu 
współtowarzyszy –) powiedzą: „O, gdy-
byśmy zostali sprowadzeni z powrotem 
(na świat)! Wtedy nie negowalibyśmy 
znaków i Objawień naszego Pana i byli-
byśmy pomiędzy wierzącymi!”.

4. Nastawienie tych, którzy opierają się praw-
dom wiary, nigdy nie zmieniło się podczas ludz-
kich dziejów: drwiny, twierdzenie, iż prawdy 
wiary nie są niczym innym jak tylko mitem, 
fałszem lub legendą, że wierni są bandą reak-
cyjnych, zacofanych ludzi o niewykształco-
nych, jałowych umysłach, zabronienie innym 
dawania wiernym posłuchu, uciszanie tych, 
którzy z nimi rozmawiają, a jeśli to nie zadzia-
ła – uciekanie się do siły – więzienia, banicji 
i morderstw. Do czego by nie uciekli się nie-
wierni, świadczy to jedynie o tym, że brak im 
wystarczającej wiedzy i umiejętności myśle-

nia, by stawić czoła prawdom wiary; ukazu-
je to jedynie ich słabość, ignorancję i niezdol-
ność umysłową. Brakuje im świadomości tego, 
że to, co czynią, w ostateczności spowoduje ich 
ruinę; mimo że mogą być wśród nich socjolo-
gowie, historycy i antropolodzy, którzy bada-
ją historię i wydarzenia. Jest ważnym dla wier-
nych, by byli świadomi tej prawdy; bez ulega-
nia presji kulturalnej, zawsze powinni poszu-
kiwać prawdy w islamie. Nigdy nie należy 
zapomnieć, iż największa potęga niewiernych 
utrzymuje się dzięki słabości wiernych pod 
względem wiary i poddania się Bogu.
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Boże uparcie odrzucają ci, którzy czynią 
niesprawiedliwość. 
34. (Nie bądź zasmucony z powodu tego, 
co czynią!) Zaprawdę, za kłamców uzna-
wani byli Wysłannicy przed tobą (w 
odniesieniu do Posłannictwa, które gło-
sili), lecz cierpliwie znosili oskarżenia o 
kłamstwo, a także szkody im wyrządza-
ne – aż dotarła do nich Nasza pomoc. 
Nikt nie może zmienić słów Boga (zmie-
nić Jego nakazów i ich wykonania). I oto 
dotarły już do ciebie niektóre przekazy o 
tych Wysłannikach. 
35. Jeśli ich krnąbrność przyczynia ci 
trosk, to – jeśli potrafisz – szukaj tune-
lu w ziemi lub drabiny do nieba, aże-
by przynieść im znak (taki cud, o jaki 

28. Nie! Oni mówią tak dlatego, że to, 
co ukrywali (jasna prawda i własne złe 
intencje), stało się dla nich oczywiste. A 
jeśliby zostali sprowadzeni na świat, to 
powróciliby do tego, co było im zabro-
nione. Zaiste, są zwykłymi kłamcami.
29. (Zachowywali się tak zawsze, gdy 
na świecie dotykało ich nieszczęście, 
lecz kiedy zostawali z niego wybawie-
ni), mówili: „Nie ma (innego) życia poza 
naszym życiem doczesnym na tym świe-
cie i nie zostaniemy wskrzeszeni (z mar-
twych)”.
30. Lecz gdybyś mógł zobaczyć, kiedy 
zostaną postawieni w obecności swoje-
go Pana. On powie: „Czyż to (że zostali-
ście wskrzeszeni i zgromadzeni w Mojej 
Obecności) nie jest prawdą? Oni odpo-
wiedzą: „Zaiste, na naszego Pana, tak!” 
On powie: „Skosztujcie więc kary za to, 
w co nie wierzyliście”. 
31. Z pewnością przegrali ci, którzy 
negują (prawdę, jaką jest ostateczne) 
spotkanie z Bogiem, aż – kiedy nagle 
przyjdzie na nich Godzina – zapłaczą: 
„Biada nam! Jakżeż pod tym względem 
byliśmy niedbali”, kiedy już zarzucili na 
swoje grzbiety ciężary. Zaiste, zły jest 
ciężar, jaki na siebie nakładają! 
32. A doczesne, ziemskie życie jest zale-
dwie zabawą i rozrywką i lepsze jest 
mieszkanie życia przyszłego dla tych, 
którzy lękają się Pana. Czyż zatem nie 
rozumujecie i nie pojmiecie?5

33. (O Wysłanniku!) Zaprawdę, wie-
my, że rzeczy, które mówią (kłamstwa, 
potwarz i drwiny), zasmucają cię. Lecz 
to nie ciebie negują (nie mogą nazwać 
cię kłamcą, gdyż sami nazwali cię „god-
nymi zaufania”); to znaki i Objawienia 
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cię proszą). Lecz wiedz, że gdyby Bóg 
tak chciał, to z pewnością mógłby zgro-
madzić ich wszystkich na drodze pro-
stej (za pomocą jednego cudu lub też w 
jakiś inny sposób. Jednak widząc, że Bóg 
chce inaczej; że prawda ma być posta-

wiona przed ludźmi przez Wysłanników, 
wraz ze wspierającymi ją argumenta-
mi, a ludzie mają wybrać swoją drogę w 
sposób swobodny), nie bądź pośród tych, 
którzy postępują jak gdyby byli nieświa-
domi (tego faktu)6.

5. Świat ma trzy aspekty. Pierwszy aspekt 
traktuje świat jako królestwo, gdzie mani-
festują się Imiona Boga, i dlatego cokolwiek 
tam się znajduje, jest zwierciadłem Boga z 
Jego Atrybutami i Imionami. Drugi aspekt 
jest związany z Życiem Ostatecznym, uzna-
je świat jako „pole uprawne” Życia Ostatecz-
nego. Cegły, z których zbudowany jest czyjś 
Raj lub czyjeś Piekło w Życiu Ostatecznym, 
są nasionami czyjejś wiary bądź niewia-
ry i uczynków, które tutaj sieje. Dzięki tym 
dwóm aspektom świat jest bardzo ważny i 
uznany zostaje za równy niebiosom; faktycz-
nie, Koran wymienia go wraz z niebiosami.

Trzecim aspektem świata jest ten, który 
dotyczy naszych pragnień cielesnych, pożą-
dania, namiętności i ambicji. To jest ten 
aspekt, który zostaje przez Koran potępiony, 
ponieważ składa się z zabaw, rozrywek, chci-
wości (gromadzenia rzeczy) oraz współza-

wodnictwa w posiadaniu dóbr; w skrócie, to 
źródło wszelkiej niegodziwości i zła.

6. W uzupełnieniu do głębokiego pragnienia, 
z którym Wysłannik Boga prowadził ludzi i 
jego nieskończonych wysiłków, które oka-
zał przekazując Przesłanie Boga, wersety te 
pokazują także ogrom cierpienia, jakie go 
dotknęło, trudności, na jakie napotkał i upo-
rczywy opór niewiernych, z czego wszyst-
ko wywarło wpływ na jego duszę. Następu-
jące wersety ukażą to i naświetlą; wyrażają 
wielkość Wysłannika Boga wraz z ukazaniem 
jego ogromnej wiedzy o Bogu, jego dosko-
nałe przekonanie o prawdzie Przesłania, któ-
re przyniósł, i jego wielkie zatroskanie o pra-
wość ludzi oraz ich zbawienie. To te werse-
ty wsparły go i podtrzymywały odczuwane 
przezeń wielkie pragnienie, by ludzie zosta-
li zbawieni.
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(Odpowiedzcie), jeśli jesteście prawdo-
mówni (i dopuszczacie głos sumienia)!”
41. (Zaprawdę), nie! Wzywalibyście tyl-
ko Jego, a wtedy On mógłby, gdy-
by zechciał, usunąć to, co sprawiło, że 
Go wzywaliście10. A wy byście (wtedy) 
zapomnieli, co Mu przydajecie za współ-
towarzyszy. 
42. A My w istocie posyłaliśmy Wysłan-
ników do społeczności przed tobą i 
dosięgaliśmy ich (wspólnoty) ciężkimi 
próbami i utrapieniami, aby mogły wzy-
wać nas z pokorą (szukając prawdy i 
przebaczenia).
43. Gdybyż tylko oni wzywali Nas z 
pokorą, kiedy przyszła do nich Nasza 
ciężka próba! Lecz ich serca stwardniały, 

36. Odpowiedzieć (na wezwanie) mogą 
jedynie ci, którzy potrafią słuchać. A 
jeśli chodzi zmarłych, to Bóg wskrzesi 
ich do życia, a potem do Niego zostaną 
sprowadzeni7.
37. A oni mówią: „Dlaczego nie został 
zesłany na niego od jego Pana jakiś znak 
cudowny”? Powiedz (im): „Z pewnością 
Bóg ma moc, aby zesłać znak (każdego 
rodzaju)”. Lecz większość z nich nie ma 
żadnej wiedzy (ażeby poznać naturę zna-
ków, Objawień i Proroctwa oraz ich cel). 
38. (Czyż nie mają ci, których uszy są 
zamknięte na Koran, spoglądać wokół 
siebie, aby mogli dostrzec znaki praw-
dy?) I nie porusza się po ziemi żadne 
żywe stworzenie ani żaden ptak nie lata 
na dwojgu skrzydeł, które by nie były 
społecznościami podobnymi do was8. 
My nie pominęliśmy niczego w Księdze 
(Koranie, Najwyższej, Na Zawsze Prze-
chowywanej Tablicy i w Księdze Stwo-
rzenia. My stworzyliśmy wszystko na 
właściwym mu miejscu i we właściwym 
celu, i wszechświat utrzymywany jest w 
doskonałej równowadze i porządku). A 
potem (nadejdzie dzień, kiedy wszech-
świat zostanie zamieniony na nowy, i) 
oni zostaną wskrzeszeni z martwych i 
zabrani do swego Pana.
39. Ci, którzy negują Nasze Znaki i 
Objawienia, są głusi i niemi, w zasło-
nach ciemności. Bóg prowadzi, kogo 
zechce, ku zbłądzeniu, a kogo zechce, 
umieszcza na prostej ścieżce9.
40. Powiedz (im): „Czy wy się kiedykol-
wiek zastanawiacie: jeśliby przyszła do 
was jakaś kara od Boga albo jeśliby przy-
szła do was Ostatnia Godzina – czy wte-
dy wzywalibyście kogoś innego niż Bóg? 
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a Szatan ozdabiał to, co czynili, aby znaj-
dowali w tym upodobanie. 
44. A potem, gdy zapomnieli to (rady 
i ostrzeżenia), co było im przypomi-
nane, otworzyliśmy im bramy wszyst-

kich rzeczy. Aż – kiedy radowali się 
tym, czym zostali obdarzeni – My ich 
nagle pochwyciliśmy. A wtedy popadli 
w rozpacz11.

7. Wykorzystując wiele środków stylistycz-
nych, takich jak metafora, porównanie i 
aluzja, wersety Koranu nabierają rozlicz-
nych głębi znaczeniowych. Ten krótki wer-
set zawiera kilka znaczeń i prawd, a także 
napomnienie:
• To są ludzie, przez uszy których Koran 

nie może przeniknąć do serc i którzy są 
oporni wobec wiary; tacy są duchowo 
„głusi”. Głucha osoba nie może usłyszeć 
wezwania ani odpowiedzieć na nie.

• Ten, kto posiada zdolność słyszenia, nie 
może być obojętnym wobec Koranu. Kto 
pozostaje obojętnym wobec Koranu i jego 
wezwania, może jedynie być „głuchym”.

• Ci, przez których uszy nie wchodzi 
Koran, nie różnią się od zmarłych, jako 
że niczym zmarli nie mają życia w swych 
sercach, czyje zaś serce nie jest „żywe”, 
ten jest „martwy”, nawet jeśli w sen-
sie fizycznym żyje. Prawdziwym życiem 
jest życie serca. Ta sama prawda dotyczy 
życia biologicznego, które zależy od zdro-
wia serca.

• Dla nikogo śmierć nie będzie wybawie-
niem, ani nikt nie będzie przebywał w 
grobie wiecznie. Bóg wskrzesi wszyst-
kich zmarłych, zbierając ich razem w 
Jego Obecności, a prawda, w którą ludzie 
wierzyli lub którą odrzucili na tym świe-
cie, pojawi się na ich twarzach. To drugie 
życie jest wieczne, albo w błogosławień-
stwie, albo w rozpaczy.

8. „Bóg, który nie pozostawia pszczół bez 
królowej ani mrówek bez przywódcy, ani 
ludzkości bez Proroka” (The Letters, 2:203).

9. Czasem istnieje potrzeba wyjaśnienia, co 
oznacza prowadzenie kogoś lub nieprowadze-

nie przez absolutną Wolę Boga. Podamy tutaj 
krótkie objaśnienie:
• Oryginalne słowo przetłumaczone jako 

„wola” to Maszīa. Bóg posiada dwa 
rodzaje woli, jeden to Maszīa, drugi to 
Irāda. Bóg nie chce (irāda) niewiary, 
politeizmu, hipokryzji i grzechów, ale 
one wszystkie zawarte są, tak jak wiara, 
dobre uczynki i cechy, w Jego Maszīa, 
która jest związana z Jego Wiedzą lub 
może być uznana za „Pra-Wiedzę”. 

• Jako iż wiedza zależy od tego, co jest zna-
ne, i jako że jest to wiecznie wiadome 
przez Boga, w jaki sposób każda osoba 
użyje swojej wolnej woli, Maszīa Boga 
obejmuje ludzką wolną wolę. Innymi sło-
wy, jako że Bóg nie może być objęty cza-
sem, gdyż jest poza wszelkim czasem i 
przestrzenią, to skoro wie, jak każda oso-
ba użyje swojej wolnej woli, Jego Wola 
jest z tym zgodna.

• Osoba używa swojej wolnej woli, by wie-
rzyć lub nie wierzyć. Ale to Bóg aktywi-
zuje wolną wolę człowieka i to On stwa-
rza uczynki ludzi.

• Ludzkie wybory i skłonności, włączając 
w to każdą rzecz i każde zdarzenie we 
wszechświecie, nawet ruch liścia, mają 
miejsce w ramach uniwersalnego syste-
mu ustanowionego przez Boga. Tak więc 
nic nie jest wyłączone z Wiedzy i Woli 
(Maszīa) Boga.

10. Ta część wersetu wyjawia bardzo waż-
ną prawdę:

Nie powinniśmy oczekiwać od Boga, że 
da nam dokładnie to, o co się modlimy. 
Bóg panuje i rządzi całym wszechświatem 
poprzez manifestowanie wszystkich Swo-
ich Imion. Posiada On uniwersalne zasady 
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wyprowadzone z Jego Imion, które ustana-
wiają wspaniały porządek uniwersalny ze 
swymi manifestacjami. Te zasady obejmu-
ją wszystko w uniwersalnej ramie i działa-
ją zgodnie z Jego uniwersalną Wiedzą. Koło 
wszechświata nie obraca się zgodnie z życze-
niami każdej rzeczy lub osoby. Bóg więc daje 
to, o co jest proszony, podług tej Mądrości.

Jednakże nie znaczy to, że Bóg nie otacza 
szczególną opieką każdej rzeczy bądź isto-
ty; troska ta wywodzi się z Jego Miłosierdzia. 
Niemniej jednak troska ta nie wymaga tego, 
by dawał dokładnie tę rzecz, o którą jest pro-
szony. Daje wszystko to, co jest dobre, oso-
bie, która się modli. Na przykład pacjent, któ-
ry został poddany operacji medycznej, może 
prosić o wodę, nawet jeśli jest to bardzo dla 
niego niebezpieczne. Lekarz działa z pożyt-
kiem dla pacjenta, odmawiając mu wody. 
Podobnie Bóg daje to, co jest dobre, Swoje-
mu słudze, który modli się do Niego, i dlate-
go właśnie czasem nie daje nam tego, czego 
pragniemy na tym świecie, lecz raczej opóźnia 
to do nadejścia Życia Ostatecznego.

11. Te ostatnie wersety omawiają pewne 
powtarzające się wzory w historii różnych 
ludzi i społeczeństw:
• Jeśli Święte Przesłanie zaczyna rozprze-

strzeniać się w pewnym miejscu, zmien-
ne warunki, takie jak obfitość lub głód, 
pojawiają się tam w zależności od zaanga-
żowania jego naśladowców i ich wysiłków 
w celu rozpowszechnienia go oraz nasta-
wienia strony przeciwnej.

• Najwyższy Bóg zwykle na początku zsyła 
niepowodzenie i trudności ludziom, mię-
dzy którymi Święte Przesłanie zaczęło się 
rozpowszechniać. Jest to po to, by nakło-
nić ich do porzucenia ich fałszywych wie-
rzeń i złych dróg oraz do zaakceptowa-
nia Przesłania; w większości przypadków, 

zwłaszcza jeśli chodzi o ludzi niecywili-
zowanych, siła i trudność mogą być bar-
dziej skuteczne niż łagodna perswazja. 
Ta metoda ma również na celu udoskona-
lenie tych, którzy jako pierwsi uwierzyli 
w Przesłanie, poprzez wyposażenie ich w 
cierpliwość niezbędną do przezwyciężenia 
wszystkich przyszłych trudności.

• Jeśli ludzie nie porzucą swych dróg pomi-
mo trudności i niepowodzenia, z powo-
du których cierpią, i jeśli pozostaną głu-
si i ślepi na Przesłanie, Bóg obdarzy ich 
wtedy obfitością. To jest wynik ich zagu-
bienia na tym świecie i wykorzystywania 
wszystkich możliwości i sił do osiągnięcia 
luksusowego życia; Bóg otwiera dla nich 
bramy świata. To czyni wielu z nich nie-
zwykle bogatymi kosztem wielu innych, 
którzy stają się biedniejsi; i ci ślepi ludzie 
stają się jeszcze bardziej rozpustni, roz-
wiąźli i zepsuci.

• Zatrata równowagi w społeczeństwie 
i rozpowszechnienie się rozpusty oraz 
zepsucia są zwiastunami ogólnego nie-
powodzenia bądź katastrofy. Jeśli istnieje 
potężna grupa, która jest w stanie ponieść 
Święte Przesłanie i zastosować je w życiu, 
to zniszczenie, które spadnie na to społe-
czeństwo, doprowadzi do powstania takiej 
grupy. Jeśli takiej grupy nie ma, zniszcze-
nie jest bardziej przemożne.

• Jeżeli pomimo wszystkich niegodziwo-
ści i grzechów osoba bogaci się, nie będąc 
dotkniętą przez żadne nieszczęście, i jeżeli 
w społeczeństwie istnieje bogactwo pomi-
mo całego zła, niesprawiedliwości, zepsu-
cia i rozpusty, które w nim przeważają, 
oznacza to, że niepowodzenie i zniszcze-
nie zbliżają się do tego społeczeństwa i 
że ta osoba ujrzy konsekwencje swoich 
złych czynów.
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48. My posyłamy Wysłanników jedy-
nie jako zwiastunów dobrych wieści (o 
pomyślności w zamian za wiarę i pra-
wość) i jako ostrzegających (przed skut-
kami zbłądzenia). Przeto kto uwierzy i 
poprawi się – ten nie będzie się lękał ani 
nie będzie zasmucony.
49. A jeśli chodzi o tych, którzy negu-
ją Nasze jasne Znaki i Objawienia, to 
dotknie ich kara ze względu na upo-
rczywe nieposłuszeństwo (co do wiary i 
moralności).
50. Powiedz im (o, Wysłanniku): „(Chce-
cie, abym czynił cuda. Jednak) ja nigdy 
nie powiem wam, że mam skarby Boga 
lub że znam to, co Niewidzialne, ani 
nie powiem wam, że jestem aniołem. Ja 
postępuję tylko za tym, co mi zostało 
objawione”. I powiedz: „Czyż ociemnia-
li i widzący są równi? Czyż się zatem nie 
opamiętacie?” 
51. Ostrzegaj tym (Koranem) tych, któ-
rzy (już wyznają prawdziwą wiarę bądź 
jeszcze nie, ale) w swoich sercach lęka-
ją się, gdyż zostaną wskrzeszeni z mar-
twych i zgromadzeni przed swoim Panem 
– że nie mają, poza Nim, ani opiekuna, 
ani powiernika, ani też orędownika – aże-
by mogli stać się sprawiedliwymi.
52. I nie odpychaj (w nadziei przeko-
nania przywódców niewierzących) żad-
nego z tych (ubogich wiernych), którzy 
rankiem i po południu wzywają swe-
go Pana, szukając Jego „Oblicza” (spo-
tkania z Nim w życiu przyszłym i Jego 
akceptacji). Ty nie jesteś za nich w 
niczym odpowiedzialny, tak jak i oni nie 
są w niczym za ciebie odpowiedzialni. 
Jeślibyś zatem zamierzał ich odesłać, to 
znalazłbyś się pośród niesprawiedliwych.

45. I tak oto (wreszcie) zostali wykorzenie-
ni ci ludzie, którzy uporczywie czynili nie-
sprawiedliwość. Wszelka chwała i wdzięcz-
ność należą się Bogu, Panu światów! 
46. Powiedz: „Jak sądzicie? Jeśliby Bóg 
zabrał wasz słuch i wzrok i nałożył pie-
częć na wasze serca, to jaki bóg poza 
Bogiem [Jedynym] zdołałby wam to przy-
wrócić?”12 Spójrz, jak My na różne sposo-
by wykładamy Objawienia i znaki (Istnie-
nia Boga i Jego Jedności oraz inne prawdy 
wiary), a oni mimo to się odwracają. 
47. Powiedz: „Jak sądzicie? Jeśli kara 
Boża przyjdzie do was niespodziewanie 
lub też zauważalnie (tak, że będziecie 
widzieć, jak się zbliża), to czy zostanie 
unicestwiony ktoś inny prócz ludzi czy-
niących niesprawiedliwość? 
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12. Tak jak wiele innych wersetów, któ-
re pokazują jednocześnie elementy fizycz-
ne i duchowe, werset ten zawiera i demon-
struje również takie elementy zarówno w 
sposób dosłowny, jak i figuratywny. Słuch, 
wzrok i serce, wspomniane tutaj, są naszy-
mi fizycznymi i duchowymi siłami słyszenia 
i widzenia oraz ośrodkiem naszego fizyczne-
go i duchowego życia. Jako że Bóg jest Tym, 
który stworzył nasze uszy, oczy i serca, i nie 
ma nikogo innego, kto może stworzyć je albo 
przywrócić je nam, gdy je stracimy, On tak-
że czyni je żywymi duchowo.

Ten werset w swoim oryginalnym języ-
ku arabskim używa słowa odnoszącego się do 

zmysłu słuchu w liczbie pojedynczej (sam’), 
gdy natomiast zmysł wzroku jest wyrażony 
w liczbie mnogiej (absār). Oznacza to, iż obo-
wiązkiem uszu z punktu widzenia wiary jest 
słyszenie i słuchanie Świętego Objawienia i 
że źródło Objawienia jest jedno. W odróżnie-
niu od tego istnieją niezliczone znaki wiary, 
które można ujrzeć oczyma. We fragmencie 
jaki bóg poza Bogiem (Jedynym) zdołałby 
wam to przywrócić? werset używa zaimka w 
liczbie pojedynczej to w odniesieniu do zdol-
ności słyszenia i widzenia oraz serca; w skró-
cie, by osiągnąć wiarę, siły słuchu, wzroku i 
serca muszą być żywe i wszystkie te zmysły 
muszą pracować razem.
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sług) – zaprawdę, On jest Przebaczają-
cy, Współczujący” dla tego spośród was, 
kto popełni zły uczynek z powodu nie-
wiedzy (poddając się podszeptom swej 
zmysłowej natury), a potem skruszony 
żałuje i poprawia się.
55. Tak oto wykładamy szczegółowo 
znaki Naszej drogi i odpowiednie Obja-
wienia (zawarte w Koranie) i (czynimy 
tak), ażeby szlak niewierzących występ-
nych stał się wyraźny (i był oddzielony 
od drogi wiernych).
56. Powiedz (tym, którzy przydają 
Bogu współtowarzyszy): „Zabroniono 
mi oddawania czci tym istotom, które 
wy uznajecie za bóstwa i wzywacie poza 
Bogiem”. Powiedz: „Ja nie podążam za 
waszymi pragnieniami i upodobaniami, 
albowiem w przeciwnym razie zbłądził-
bym i nie byłbym pośród tych, którzy są 
właściwie prowadzeni”.
57. Powiedz: „Ja opieram się na jasnym 
dowodzie od mojego Pana, podczas gdy 
wy go negujecie. Nie jest w mojej 
mocy to, czego (z drwiną) żądacie, aże-
by zostało przyspieszone (mówiąc: ‘Jeśli 
jest taka kara, jaką nam grozisz, to niech 
nadejdzie natychmiast’). (W znaczeniu 
absolutnym) osąd i władza spoczywają 
wyłącznie u Boga. On zawsze przeka-
zuje prawdę i On jest najlepszym Roz-
strzygającym pomiędzy prawdą a kłam-
stwem”. 
58. Powiedz: „Gdyby było w mojej 
mocy (sprowadzić) to, czego żądacie, aby 
zostało przyspieszone, to sprawa między 
mną a wami zostałaby rozstrzygnięta”. 
Bóg zna najlepiej ludzi czyniących nie-
sprawiedliwość. 

53. I w ten sposób doświadczamy ludzi, 
jednych przez drugich, aby (ci, którzy 
sądzą, że takie rzeczy, jak majątek i 
status społeczny stanowią o wyższości) 
mówili (o wierzących, którzy są biedni 
i nie mają wysokiego statusu społeczne-
go): „Czyż to są ci spomiędzy nas, któ-
rych Bóg obdarował swą łaską?” Czyż 
Bóg nie zna najlepiej tych, którzy są 
wdzięczni (i uznają rzeczywiste źródło 
wszelkiego dobra, a także postępują sto-
sownie do tego)? 
54. Kiedy przyjdą do ciebie ci, którzy 
wierzą we wszystkie Nasze Objawie-
nia i znaki, powiedz im (na przywita-
nie): „Pokój wam! Wasz Pan zobowią-
zał się do miłosierdzia (wobec Swoich 
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59. U Niego są klucze do Niewidzialne-
go; nie zna ich nikt prócz Niego. I On 
zna wszystko to, co jest na ziemi i w 
morzu. I nie spada żaden liść, żeby On o 

tym nie wiedział. I nie ma ziarna w ciem-
nych warstwach ziemi ani niczego, co 
zielone bądź suche, żeby nie było (zapi-
sane) w Księdze Jasnej13.

13. Koran wymienia Jasną Księgę i Jasny 
Rejestr (36:12).

Wszechświat ukazuje wspaniały i dosko-
nały porządek; Bóg stworzył i stwarza 
wszystko doskonale i w idealnie właściwym 
miejscu. To pokazuje, że wszechświat jest 
oparty na uniwersalnej i doskonałej wiedzy 
oraz determinacji, którą nazywamy Świętym 
Przeznaczeniem. By lepiej zrozumieć ten sub-
telny punkt, powinniśmy rozważyć następu-
jące dwa przykłady:

Przed przystąpieniem do pisania książ-
ki pisarz posiada niezbędne wiadomości w 
swojej głowie; może być to uznane za pier-
wowzór książki. Następnie pisarz robi plan i 
dzieli wiedzę w swoim umyśle na rozdziały 
i części, i to stanowi „przeznaczone” istnie-
nie tej książki. Później pisze książkę, tj. two-
rzy materialne istnienie książki. Inny przy-
kład: przed zbudowaniem budynku archi-
tekt buduje go w swoim umyśle, tj. tworzy 
zasadnicze lub pierwotne istnienie budynku. 
Następnie przygotowuje projekt budynku, 
który jest „przeznaczonym” istnieniem tego 
budynku. Potem buduje go według zrobio-
nego przez siebie planu.

Podobnie wszechświat ze wszystkimi rze-
czami i zdarzeniami, od pierwszego dnia do 
ostatniego, posiada pierwotne istnienie w 
Wiecznej Wiedzy Boga. Bóg predestynował 
(jeśli rozważyć to z perspektywy wszech-
świata określonego przez czas i przestrzeń) 
lub predestynuje (jeśli spojrzeć na to z per-
spektywy Boga, jako iż jest poza wszelkim 

czasem i przestrzenią) szczególny kształt, 
czas życia i funkcję każdej rzeczy lub isto-
ty. Ten drugi typ zdeterminowanego istnienia 
wszechświata w Wiedzy Boga, z każdą rzeczą 
i wydarzeniem, zwany jest Jasnym Rejestrem 
lub Najwyższą Na Zawsze Zachowaną Tabli-
cą. Jest to identyczne z Boską Wiedzą. Prze-
znaczenie nadaje kształt pierwowzorom, a 
Święta Moc nadaje im istnienie materialne.

Bóg powiela „przeznaczone” istnienie 
każdej rzeczy. Jedna z kopii zawarta jest w 
nasieniu. Kiedy na przykład Bóg przemienia 
zarodek w inne (ludzkie) stworzenie, to prze-
znaczenie tego nowego ludzkiego stworze-
nia zostało uprzednio określone (jeśli chodzi 
o relację pomiędzy Przeznaczeniem a ludzką 
wolną wolą, zob. przyp. 8 tej sury i sury 2, 
przyp. 10, 14, sury 3, przyp. 30, 36 oraz sury 
4, przyp. 18). Podobnie przyszłe życie każ-
dej rośliny lub drzewa jest zawarte w swo-
im nasieniu. Historia życia rośliny lub drze-
wa od czasu zakiełkowania pod powierzch-
nią gleby aż do momentu, gdy wydaje owo-
ce, jest rozwiniętą formą tego nasiona. Nazy-
wamy tę czynną historię życia żywej rzeczy 
bądź istoty Przeznaczeniem lub Jasną Księgą. 
Wraz z każdą rzeczą i wydarzeniem zapisa-
nym w niej wszechświat ma własne „uniwer-
salne” Przeznaczenie, które jest „uniwersal-
ną” Jasną Księgą. Jasny Rejestr odnosi się do 
podstaw rzeczy lub istot oraz Świętej Wiedzy, 
gdy z kolei Jasna Księga zawiera kompletne 
historie ich życia, stanowiąc notes stworzony 
przez Świętą Moc.
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zabierają jego duszę i nie pomijają (żadnej 
części swoich powinności).
62. A potem są sprowadzani do Boga, ich 
prawdziwego Pana i Obrońcy. Zaprawdę, 
do Niego należy sąd i On jest najszybszy 
w Rachunku. 
63. Powiedz: „Kim jest ten, kto ocali was 
z zasłon ciemności na lądzie i na morzu, 
(gdy) wzywacie go pokornie i w sekrecie 
swoich serc: ‘Jeśli tylko nas wybawisz od 
tego (strapienia), z pewnością będziemy 
pomiędzy wdzięcznymi (którzy zwracają 
się ku Tobie z wiarą i prawością)!’?”
64. Powiedz: „Bóg sam wybawia was od 
tego i wszelkiego (innego) utrapienia, lecz 
potem przypisujecie Mu współtowarzyszy 
(zamiast być Mu wdzięcznymi poprzez 
wiarę i posłuszeństwo)”. 
65. On jest Tym, który ma moc zesłać na 
was karę z góry – sponad was, lub spod 
waszych stóp bądź też zmieszać wam szy-
ki, dzieląc was na wrogie grupy i sprawić, 
że skosztujecie przemocy jednych wobec 
drugich. Spójrz, jak w rozmaity sposób 
wyjaśniamy znaki (Boskiej Egzystencji 
i Jedności oraz inne prawdy wiary), aby 
mogli się zastanowić i uchwycić prawdę. 
66. A jednak twój lud (o, Wysłanni-
ku) neguje Koran, choć jest on prawdą. 
Powiedz: „Ja nie zostałem wyznaczony na 
strażnika nad wami, abym miał przyjmo-
wać za was odpowiedzialność”.
67. Każda wieść (od Boga) ma termin 
wyznaczony do jej wypełnienia; i w odpo-
wiednim czasie poznacie (prawdę). 
68. A jeśli spotkasz tych, którzy są pogrą-
żeni w (bluźnierczej lub szyderczej) roz-
mowie na temat naszych Objawień, to 
odwróć się od nich, dopóki nie podejmą 
jakiejś innej rozmowy. A gdyby szatan 
sprawił, że zapomnisz, to po przypomnie-
niu sobie nie pozostawaj dłużej w towa-
rzystwie tych ludzi czyniących niesprawie-
dliwość.

60. On jest Tym, który przywołuje wasze 
dusze nocą (podczas snu, który jest sta-
nem porównywalnym do śmierci) i wie, co 
uczyniliście w ciągu dnia. Potem wskrze-
sza was do życia o tej porze (następnego 
dnia), ażeby został wypełniony dokład-
ny termin, wyznaczony przez Niego. (On 
sprawia, że umieracie po wypełnieniu się 
tego terminu, ale tak, jak ożywia was każ-
dego dnia po śnie; On podniesie was z mar-
twych, kiedy nadejdzie wyznaczony czas). 
A potem ostatecznie do Niego powróci-
cie. I wtedy On sprawi, że zrozumiecie, co 
czyniliście (i wezwie was do rachunku). 
61. On jest Wszechwładny nad Swoimi 
sługami i On wysyła do was (aniołów) 
stróżów (którzy was obserwują i zapisu-
ją, co czynicie). A kiedy w końcu do któ-
regoś z was zbliża się śmierć, Nasi wysłan-
nicy (anioły wyznaczone do tego zadania) 
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na drogę prostą, mówiąc: ‘Chodź do nas!’?” 
Powiedz: „Zaiste, przewodnictwo od Boga 
jest (jedynym prawdziwym) przewodnic-
twem i nakazano nam poddać się Panu 
światów całym naszym jestestwem;
72. I wykonywać modlitwy zgodnie z 
ich warunkami, i lękać się Boga”. On jest 
Tym, do którego zostaniecie zebrani”. 
73. On jest Tym, kto stworzył niebio-
sa i ziemię w prawdzie (w określonym 
celu i na solidnych fundamentach praw-
dy. Kiedy On powie: „Bądź!”, to staje się. 
Jego słowo jest prawdą. Do Niego nale-
ży władza zwierzchnia tego dnia, gdy 
zadmą w Trąbę14, i On zna to, co Niewi-
dzialne oraz to, co doświadczane. On jest 
Mądry, Wszystkiego Świadom15.

69. Ci, którzy lękają się Boga, nie są 
za nich w niczym odpowiedzialni. Lecz 
(tym, co na nich spoczywa, to) przypo-
minanie i napominanie ich, aby się lękali 
(zła tego, co czynią) i unikali tego. 
70. I pozostaw tych, którzy biorą swo-
ją religię (została im wyznaczona przez 
Boga) za grę i rozrywkę i których zwio-
dło obecne, doczesne życie. Napominaj 
ich jednak poprzez niego (Koran), aże-
by żadna dusza nie została wydana na 
unicestwienie za to, co sobie zasłuży-
ła. Albowiem nie będzie ani obrońcy, 
ani orędownika poza Bogiem. I gdyby 
nawet zaofiarowała jakiś okup (za nie-
wybaczalne grzechy, jak niewiara i przy-
pisywanie Bogu współtowarzyszy), to 
nie zostanie on od niej przyjęty. Oni są 
wydani na unicestwienie za to, co sobie 
zasłużyli. Dla nich (przygotowany) jest 
napój z wrzącej wody i kara bolesna, 
gdyż uparcie nie wierzyli. 
71. Powiedz: „Czyż mamy wzywać poza 
Bogiem rzeczy, które nie mogą ani przy-
nieść nam korzyści (gdy je wzywamy), 
ani też nie mogą nam zaszkodzić (jeśli ich 
nie wzywamy)? I czyż mamy się odwró-
cić na piętach, skoro Bóg nas poprowadził, 
jak ten, którego szatani zaślepili na ziemi 
i błąka się po błędnych dolinach? A prze-
cież ma towarzyszy, którzy wzywają go 
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pujących po niej mężczyzn i kobie-
ty z żywności dostępnej na ziemi. On 
wyznacza każdej osobie, tak samo jak 
całej ludzkości, określony czas na tym 
świecie; po upłynięciu tego czasu zabie-
ra wszystkich do innego, wiecznego 
świata.

• Bóg nie zostawił wszechświata i ludz-
kości swoim własnym zdolnościom po 
ich stworzeniu. On jest Wszechpotężny 
i posiada nad nimi pełną władzę. Wie 
wszystko, co zdarza się we wszech-
świecie, nawet upadek jednego liścia 
nie umknie Jego uwagi, i zna wszyst-
kie uczynki, myśli i intencje ludzko-
ści. Wyznaczeni przez Niego aniołowie 
zapisują to, ludzie zaś zostaną wezwa-
ni do zdania rachunku z własnych czy-
nów w innym świecie. W celu unik-
nięcia kary ludzie muszą podążać dro-
gą, którą On ustanowił poprzez Swych 
Wysłanników.

Po zademonstrowaniu głównych fila-
rów wiary wraz z ich niepodważalnymi 
dowodami, które Koran nazywa „zna-
kami”, zrozumiałymi i obserwowalny-
mi dla wszystkich, wersety odrzucają 
politeizm we wszystkich jego formach 
i opierają prawdy wiary na różnorod-
nych dowodach:

• Mimo dowodu wiary, który może być 
dostrzeżony przez każdego, Bóg zesłał 
także ludziom Wysłanników, by ich 
nauczali i zwrócili im uwagę na prze-
słanie. Niestety, większość ludzi, a 
zwłaszcza ci, którzy posiadają pewien 
wyróżniony status w społeczeństwie, 
tak jak bogacze, arystokraci, rządząca 
elita i niektórzy intelektualiści, z pre-
medytacją odrzucają przesłanie przy-
niesione przez Wysłanników wraz z 

14. Nie znamy dokładnej natury Trąby i 
nie wiemy, co dokładnie oznacza dęcie w 
nią. Zadmie w nią dwa razy (zob. też 39:68, 
przyp. 22) archanioł Israfil, i gdy nastą-
pi pierwsze dmuchnięcie, cały porządek 
wszechświata zostanie naruszony, a pod-
czas drugiego dmuchnięcia wszyscy zmar-
li zostaną wskrzeszeni w zupełnie nowym 
świecie i porządku.

Bóg ma absolutną własność i panowa-
nie nad całym stworzeniem, nawet na tym 
świecie. Jako że świat ten jest światem 
Mądrości, Jego czyny są jednak zasłonię-
te przez pewne widoczne przyczyny; w ten 
sposób pozwala On rzeczom objawiać się 
zgodnie z określonymi (widocznymi) przy-
czynami, i istoty takie jak ludzie i dżiny, 
wyposażone w wolną wolę, mają prawo do 
posiadania własności i pewnego rodzaju 
władzy; podlegają także testom. W następ-
nym natomiast świecie, który będzie świa-
tem Mocy i gdzie nie będzie ani przyczyn, 
ani czasu lub trwania tak, by rzeczy mogły 
się dziać, On będzie działał bez interwen-
cji przyczyn i nikt nie będzie mógł cieszyć 
się żadną władzą.

15. Wersety, które do tej pory skupiały 
się na filarach wiary, zwłaszcza dwu naj-
istotniejszych, a mianowicie wiary w Isto-
tę i Jedność Boga oraz Zmartwychwstanie, 
ukazują nam obserwowalne, jasne praw-
dy i dowód: 

• To Bóg stworzył niebiosa i ziemię i, 
w połączeniu z nimi, powołuje do ist-
nienia ciemność i światło. To On także 
daje istnienie ludzkiej woli i wyborowi 
wiary lub niewiary, wraz z ich przyczy-
nami.

• Bóg także stworzył pierwszą istotę 
ludzką z gliny, materiału łatwo dające-
go się kształtować, i wszystkich nastę-
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kiwanym momencie. Historia pełna 
jest przypadków tego dawania i zabie-
rania; jest wiele lekcji, których należy 
się nauczyć od zniszczonych cywiliza-
cji oraz straconych bogactw i pozycji 
naszych przodków.

• Bóg jest przede wszystkim Miłosier-
ny, Litościwy; wszystkie Jego działa-
nia oparte są na miłosierdziu. Dlatego 
właśnie zaopatruje każde stworzenie 
na świecie bez rozróżniania pomiędzy 
wiernymi i niewiernymi, podtrzymując 
ich wszystkich przy życiu. Nie powin-
no się więc oczekiwać, że natychmiast 
zniszczy wszystkich tych, którzy są 
uparci w swojej niewierze; tych, którzy 
przydają Mu współtowarzyszy i którzy 
toną w grzechach. Miejscem, w któ-
rym ludzie są nagradzani lub karani za 
swoją wiarę i uczynki, jest Życie Przy-
szłe. Bóg ustanowił specjalne prawa 
dotyczące życia na tym świecie i ludzie 
widzą zwykle tutaj konsekwencje swo-
ich uczynków zgodnie z tymi prawami. 
Nie znaczy to jednak, iż Bóg nie zwra-
ca szczególnej uwagi i troski na Swo-
je wierzące i prawe sługi na tym świe-
cie. Pomaga im zgodnie z Jego Mądro-
ścią, przyjmuje ich skruchę, przeba-
cza im i chroni ich, dopóki będą odda-
ni Jego sprawie i religii. Gdy czynie-
nie zła i zepsucia przekracza wszelkie 
normy, Bóg karze ludzi na tym świecie 
poprzez nieszczęścia, takie jak trzęsie-
nia ziemi, powodzie, wybuchy wulka-
nów, epidemie czy też wojny, konflikty 
wewnętrzne, anarchię, terror lub utratę 
bogactwa, statusu lub pracy. Lecz jako 
że kara ta zwykle wydaje się zgodna z 
(socjologicznymi) prawami życia oraz 
„(fizycznymi) prawami natury”, nie 

oczywistymi znaki, które są wzięte z 
wszechświata i życia, włączając w to 
cuda dokonywane w razie konieczności 
przez Wysłanników, jeśli Bóg im na to 
pozwala.

• Ci, którzy odrzucają prawdy wiary nie 
mają ani jednego dowodu, na którym 
mogliby oprzeć swoje twierdzenia. I 
dlatego właśnie próbują oni przeciwsta-
wiać się Wysłannikom poprzez drwiny, 
żądanie dokonania cudów i twierdzenie, 
iż dokonane przez nich cuda są jedy-
nie magią. To w sposób jasny ukazuje 
ich porażkę intelektualną i bankructwo 
w porównaniu z prawdą przyniesio-
ną przez Wysłanników. Prawdziwym 
powodem ich niewiary i oporu wobec 
Świętego Przesłania jest strach przed 
utratą statusu; nie mogą porzucić swo-
jego stylu życia, a także przestawać z 
tymi, którymi pogardzali ze względu na 
ich biedę i niską pozycję w społeczeń-
stwie; dlatego właśnie arogancja, posia-
danie błędnego punktu widzenia oraz 
światopoglądu, czynienie zła i dobro-
byt odwracają ich od wiary. To nasta-
wienie spowodowało, iż stracili zmysły 
słuchu i wzroku i nie mogą już usły-
szeć objawionego przesłania ani ujrzeć 
jego jasnych dowodów (znaków) w 
życiu oraz wszechświecie; tracą zatem 
zdolność do wiary, zdolność, którą Bóg 
wpisał w ich naturę.

• Życie tego świata nie jest tylko przej-
ściowe; stanowi także zabawę i roz-
rywkę z punktu widzenia ludzkiego 
życia cielesnego. Bogactwo, stanowi-
ska i pozycje, do których ludzie przy-
wiązują duże znaczenie i od których 
zależą, nie są trwałe. Bóg, który daje 
te łaski jako środki służące testowa-
niu ludzi, może odebrać je w nieocze-



Trzody 299Część 7, Sura 6

cza jeśli jest wystawiony na niebez-
pieczeństwo lub stoi twarzą w twarz 
ze śmiercią. Wzywa tylko Boga zarów-
no swoim językiem, jak i świadomo-
ścią, jako że Bóg wpisał w świado-
mość każdej osoby punkt, w którym 
szukamy pomocy oraz punkt, w któ-
rym szukamy wsparcia. Obie te rzeczy 
manifestują się, zwłaszcza gdy nie ma 
widocznych i materialnych sposobów 
na ucieczkę od zagrożenia i trudności, 
to zaś sprawia, że osoba zwraca się do 
Boga Jedynego. Każda osoba przeżyła 
takie doświadczenie kilka razy w życiu. 
Jednak większość ludzi, gdy osiągnie 
już bezpieczeństwo, zachowuje się tak, 
jakby czegoś takiego nie doświadczy-
ła. Goni za swoimi ambicjami, a pod 
presją takich nastawień jak arogancja, 
czynienie zła i posiadanie niewłaściwe-
go światopoglądu o rzeczach i zdarze-
niach, upiera się przy niewierze i przy-
pisywaniu Bogu współtowarzyszy.

• Jak zostało wspomniane wyżej, Bóg nie 
jest, jak sądzą niektórzy, „pasywnym 
bóstwem”, które stworzyło wszech-
świat i ludzkość i pozostawiło wszyst-
kich ich własnemu losowi. On posia-
da pełną wiedzę o wszystkim, jest 
całkowicie świadom wszystkiego, o 
czym ktoś myśli, co zamierza i czyni, a 
wszystkie rzeczy i zdarzenia są w Jego 
Ręku. Cokolwiek zdarza się na świecie, 
odbywa się za Jego rozkazem: „Bądź!”. 
Sprawia, iż Jego naznaczeni aniołowie 
zapisują wszystkie czyny istot ludz-
kich i wezwą ludzi do zdania rachun-
ku w innym świecie za to, co uczynili 
na tym. Chodzenie spać każdej nocy i 
wstawanie każdego poranka jest dowo-
dem na fakt, że pewnego dnia zostanie-

każdy może ujrzeć Świętą Rękę, która 
za tym stoi.

• Bóg nie jest tego samego rodzaju co 
stworzenie, nie może więc być pojmo-
wany wedle pojęć stworzenia. Nigdy 
nie je ani nie pije ani nigdy niczego 
nie potrzebuje. On karmi, utrzymu-
je i zaopatruje. Jego Istnienie i Jedność 
są bardziej jasne niż cokolwiek innego, 
racjonalnie niemożliwe jest zaakcepto-
wanie istnienia czegokolwiek bez zaak-
ceptowania Jego Istnienia. Wszechświat, 
ze wszystkim, co w nim jest i co się w 
nim dzieje, przyznaje się do tego, tak 
jak czyni to Koran, inne Święte Księ-
gi, dziesiątki tysięcy Proroków i miliar-
dy ludzi, którzy poszli za nimi w cią-
gu dziejów. Ci, którzy Jemu zaprzecza-
ją, nie posiadają niczego mocnego, na 
czym mogliby oprzeć swoje twierdze-
nia, jako że zaprzeczenie to nie może 
być udowodnione i dlatego nie posia-
da żadnej wagi racjonalnej i naukowej. 
Zaprzeczenie opiera się na zwykłych 
przypuszczeniach i hipotezach.

• Jeśli nawet osoba zaprzeczy prawdom 
wiary, pokonana przez swoją duszę cie-
lesną, przekona się, gdy umrze, o praw-
dziwej naturze prawd, które są mani-
festowane w naszym świecie ze swo-
imi zewnętrznymi wymiarami, i zro-
zumie w jasny sposób prawdę innego 
życia; wtedy na nic zda się tej osobie 
żal. Będzie chciała powrócić na świat, 
lecz okaże się to nadaremne! Nawet 
jeśli pozwoliłoby jej się na powrót, nie 
postąpiłaby w inny sposób. Nikt nie 
może pójść do Życia Przyszłego z waż-
nym usprawiedliwieniem swoich nie-
prawidłowych wierzeń oraz czynów. 
Każdy odczuwa istnienie Siły Wyż-
szej w swojej świadomości, zwłasz-
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my wskrzeszeni ze zmarłych; jest to 
pewne przybliżenie tej kwestii dla nas.

Po tych wszystkich prawdach i dowo-
dach, które zostały przedstawione w tej 
surze, Koran przechodzi do relacjo-
nowania bardzo znaczącego wydarze-
nia z życia Proroka Abrahama, niech 

pokój z nim będzie, jednego z naj-
większych bohaterów prawdy tauhidu 
(wiary i głoszenia Jedności Boga), od 
którego pochodzą wszyscy najwięksi 
Wysłannicy, włączając w to Muham-
mada, Jezusa i Mojżesza, niech pokój 
z nimi będzie.
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77. A kiedy (innej nocy) zobaczył księ-
życ w pełni, wschodzący w chwale, 
powiedział: „Oto mój Pan”. Lecz kie-
dy on zaszedł, rzekł: „Gdyby mój Pan 
nie poprowadził mnie drogą prostą, to 
z pewnością byłbym pomiędzy ludźmi, 
którzy zbłądzili”. 
78. Potem, gdy zobaczył słońce wscho-
dzące z całą swoją chwałą, powiedział: 
„Oto mój Pan. Ten jest największy 
ze wszystkich!”18 Kiedy jednak słońce 
zaszło, rzekł: „O ludu mój! Zaprawdę, ja 
jestem wolny od tego, co przypisujecie 
Bogu za współtowarzyszy”.
79. „Ja zwróciłem swoje oblicze (swoje 
całe jestestwo) z czystą wiarą i poddaniem 
ku Temu, który stworzył niebiosa i ziemię 
z szczególną dla każdego z nich naturą. I 
ja nie jestem spośród tych, którzy przypi-
sują Bogu współtowarzyszy”19.
80. Jego lud wystąpił, spierając się z nim. 
Abraham rzekł: „Czy spieracie się ze mną 
odnośnie do Boga, kiedy On poprowadził 
mnie drogą prostą? Ja nie lękam się tych, 
których przypisujecie Mu za współtowa-
rzyszy (i którzy nie mogą przynieść pożyt-
ku ani szkody. Czemuż więc miałbym się 
bać waszych gróźb?). Dzieje się wszystko 
to, co mój Pan zechce i nie dotknie mnie 
żadne zło, o ile On nie zechce. Mój Pan 
obejmuje w Swojej wiedzy wszystkie rze-
czy. Czyż zatem się nie zastanowicie i nie 
weźmiecie tego pod uwagę?
81. I jakżeż mam się lękać tych, któ-
rych przypisujecie Bogu za współtowa-
rzyszy, skoro wy nie lękacie się przy-
pisywać Jemu współtowarzyszy, choć 
On nie zesłał na was władzy (byście tak 
czynili). (Powiedzcie mi) zatem, która z 
dwóch grup ma prawo czuć się bezpiecz-
nie, jeśli macie jakąś wiedzę.

74. I (wspomnij) kiedy to Abraham 
powiedział do swego ojca Azara: „Czy 
bierzesz sobie bożków za istoty boskie? 
Oto ja widzę, że ty i twój lud zatraciliście 
się w błędzie oczywistym”16.
75. Tak oto (on mówił i działał, gdyż) 
pokazaliśmy Abrahamowi (szpetotę i 
nieracjonalność politeizmu i) wewnętrz-
ny wymiar (istnienia) niebios i ziemi, 
a także wieczną prawdę (którą objawia 
wymiar fizyczny) – i uczyniliśmy tak, 
ażeby był jednym z tych, którzy osią-
gnęli pewność wiary (najwyższy stopień 
pewności jako Wysłannika Bożego):
76. Kiedy okryła go noc, zobaczył gwiaz-
dę i zawołał: „Oto mój Pan (czyż nie)?” 
Lecz kiedy zaszła (i znikła z pola widze-
nia), rzekł: „Nie miłuję rzeczy, które 
zachodzą”17. 
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stwo wywarły nauki Abrahama, to wiado-
mo, że po jego emigracji zarówno dynastia 
panująca, jak i naród Ur dotknięte zostały 
serią katastrof. Na początku Elamici zdoby-
li Ur i zajęli Nimrud razem z bożkami Nan-
naru. Następnie państwo elamickie zostało 
założone w Larsa, które zarządzało także Ur. 
Jeszcze później Babilon przeżywał okres roz-
kwitu pod panowaniem dynastii pochodzenia 
arabskiego i zarówno Larsa, jak i Ur znalazły 
się pod jej rządami. Prawa, które zostały sko-
dyfikowane przez babilońskiego króla Ham-
murabiego w 1910 roku p.n.e., pozwalają 
odnieść wrażenie wpływu profetycznego (al-
-Maududi, 2:246-248, przyp. 52, za Leonard 
Wooley, Abraham, Londyn 1935).

17. „Werset ten, który ilustruje rozpad 
wszechświata, opisany przez Proroka Abra-
hama sprawił, iż zaszlochałem. Oczy mego 
serca uroniły gorzkie łzy. Każda łza była tak 
gorzko smutna, że pociągnęła za sobą inne, 
tak jakby łzy płakały same. Łzy te ułożyły 
następujące po sobie linie. Są niczym komen-
tarz słów, które mądry Prorok Boga umie-
ścił w Koranie:

‘Ukochana osoba, która znika, nie jest 
piękna, albowiem ktoś skazany na upadek 
nie może być prawdziwie pięknym. Ktoś 
taki nie jest ani nie powinien być kocha-
ny w sercu, gdyż serce jest stworzone dla 
wiecznej miłości i odzwierciedla Wiecznie-
Błaganego-przez-Wszystkich. Coś upra-
gnionego, co skazane jest na zniknięcie, 
nie jest warte przywiązywania się do tego 
serca ani zajmowania umysłu. Nie może 
być obiektem pożądania ani nie jest war-
te tęsknoty. Czemu więc serce musi to 
kochać i być do tego przywiązane?

Nie szukam ani nie pragnę niczego 
śmiertelnego, jako że sam jestem śmier-
telnikiem.

Jestem bez mocy, nie pragnę więc nie-
mocy.

Poddałem mego ducha Wszechmiłosier-
nemu, nie pragnę przeto nikogo innego.

Chcę tylko Tego, Kto zostanie na zawsze 
mym przyjacielem. 

16. Naród, do którego został zesłany Abra-
ham jako Wysłannik, to starożytni Chaldej-
czycy, którzy żyli na terenie dzisiejszego Ira-
ku. Abraham rozpoczął swą misję w Ur, sto-
licy państwa leżącej w południowym Iraku, 
ok. 2100 roku p.n.e. Założycielem rządzą-
cej dynastii był Ur-Nammu, który ustanowił 
wielkie królestwo rozciągające się od Suzy 
na wschodzie do Libanu na zachodzie i któ-
re przekraczało nieco granice współczesne-
go Iraku na północy. Ta dynastia zwała się 
Nammu, po arabsku Nimrud.

Szacuje się, iż od 250000 do 500000 
ludzi zamieszkiwało Ur w owych czasach. 
Większość tych ludzi była handlarzami i rze-
mieślnikami; ludzie ci posiadali czysto mate-
rialistyczne spojrzenie na życie. Należeli do 
trzech klas: (1) kapłani, władza oraz dowód-
cy wojskowi; (2) handlarze, rzemieślnicy i 
rolnicy; oraz (3) niewolnicy. Rodzina Abraha-
ma należała do pierwszej klasy, a jego ojciec 
posiadał wysoką pozycję we władzach.

Ludzie oddawali cześć około 5000 bóstw. 
Głównym bóstwem Ur był Nannar (bóg księ-
życa). Wizerunek bożka był trzymany w 
budynku przypominającym pałac. Każde-
go dnia czcicielka szła do sypialni boga jako 
panna młoda. Bardzo wiele kobiet zostało 
poświęconych w imię tego bóstwa; były uwa-
żane za „środek” służący do osiągnięcia zba-
wienia, i zwykle kapłani najwięcej korzystali 
z tej instytucji.

Innym dużym miastem była Larsa, któ-
ra później zastąpiła Ur jako stolicę. Głów-
nym jego bóstwem był Szamasz (bóg słoń-
ca). Poza tymi głównymi bóstwami istniał 
cały szereg pomniejszych bożków; zwykle 
były one brane spośród ciał niebieskich. Poli-
teizm w tamtym państwie, tak jak w niemal-
że wszystkich innych, nie składał się jedy-
nie z zestawu wierzeń religijnych oraz polite-
istycznych rytuałów; stanowił również pod-
stawę, na której opierał się porządek życia 
gospodarczego, kulturalnego, społecznego 
oraz politycznego.

Mimo tego nawet, że nie jesteśmy do 
końca pewni, jaki wpływ na ludzi oraz pań-
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kochankami oraz przemijającymi istotami i 
wiąże się z Prawdziwie Istniejącym, Wiecz-
nie Kochanym.

O, moja nikczemna duszo. Ten świat 
i wszystkie istoty są śmiertelne. Możesz 
jednak odnaleźć dwie drogi do Wiecznie-
trwałej Istoty w każdej śmiertelnej rze-
czy i dostrzec dwa mignięcia lub tajem-
nice manifestacji Miłosierdzia Nieumiera-
jącego Ukochanego – jeśli poświęcisz swą 
śmiertelną istotę’.

‘Akt obdarowania jest widoczny, a łaska 
Wszechmiłosiernego wyczuwalna w każ-
dym z darów. Jeśli dostrzeżesz ten akt 
poprzez to, czym zostałeś obdarowany, 
odnajdziesz Obdarzającego. Każdy czyn 
Wiecznie-Wzywanego-przez-Wszystkich 
odnosi się do Imion Nieskończenie Maje-
statycznego Stwórcy, niczym w liście. Jeże-
li zrozumiesz znaczenie poprzez inskryp-
cję, Imiona poprowadzą cię do Kogoś zwa-
nego tymi Imionami. Jeżeli możesz znaleźć 
sedno, istotę tych przemijających rzeczy, 
osiągnij to. Wyrzuć ich nieznaczące sko-
rupy do rozlewiska śmiertelności. Każdy 
przedmiot, który istnieje, to słowo ucie-
leśnionego znaczenia, które pokazuje wie-
le Imion Nieskończenie Majestatycznego 
Stwórcy. Jako że istoty są słowami Świętej 
Mocy, zrozum ich znaczenia i umieść je w 
swym sercu. Bez lęku wyrzuć pozostałe 
litery, które nie mają znaczenia, na wiatr 
przemijalności – i zapomnij o nich’.

‘Umysł doczesny zajęty tym, co 
zewnętrzne, taki, którego kapitał skła-
da się jedynie z wiedzy o świecie mate-
rialnym, szlocha w zdumieniu i frustra-
cji, jako iż jego procesy myślowe kończą 
się w nicości i niebycie. Szuka prawdzi-
wej drogi prowadzącej do prawdy. Ponie-
waż serce opuściło to, co zachodzi i to, co 
jest śmiertelne oraz pozbyło się przemija-
jących ukochanych, i jako że świadomość 
odwróciła się od ulotnych istot, ty, moja 
przeklęta duszo, musisz szukać pomocy 
w: ‘Nie kocham rzeczy, które zachodzą’ i 
zostaniesz uratowana’. 

‘Spójrz jak wspaniale wyraził to Mau-
lana Dżami, który był upojony „winem” 
miłości, tak jak gdyby był stworzony z 
miłości:

Jestem jedynie nieznaczącą cząsteczką, 
lecz pożądam wiecznego słońca.

Nie jestem niczym w swej istocie, ale 
obejmuję swymi życzeniami całe stwo-
rzenie.

‘Nie wzywam ani nie szukam schro-
nienia u czegoś, co zniknie, jako żem nie-
skończenie potrzebujący i bezsilny. To, co 
nie posiada mocy, nie może uleczyć mego 
nieskończonego bólu lub uzdrowić mych 
nieskończenie głębokich ran. Jak cokol-
wiek ulegającego rozkładowi może być 
obiektem czci? Umysł zajęty jest rzewny-
mi lamentami, gdy widzi coś, co kocha, jak 
zaczyna zanikać, natomiast duch, który 
poszukuje czegoś, co może kochać wiecz-
nie, również lamentuje mówiąc: „Nie lubię 
rzeczy, które zachodzą’’’.

‘Nie chcę ani nie pragnę oddzielenia, 
gdyż nie mogę tego znieść. Spotkania, po 
których od razu następuje rozłąka, nie są 
warte myślenia o nich ani trwania. Tak jak 
zniknięcie przyjemności jest bolesne, fan-
tazja również jest bolesna. Dzieła kochan-
ków (poezja o metaforycznej miłości dla 
płci przeciwnej) są lamentami wywołany-
mi bólem, który powstaje z wyobrażania 
sobie tego zniknięcia. Gdybyś skroplił ich 
ducha, biadolenie to wypływałoby z każ-
dego z nich. Ból płynący z takich spotkań 
oraz bolesnych metaforycznych miłości 
sprawia, iż me serce szlocha, jak Abraham: 
‘Nie kocham rzeczy, które zachodzą’’.

‘Jeśli pożądasz stałości w tym przejścio-
wym świecie, to rodzi się ona z samouni-
cestwienia. Unicestwij swą duszę nakazu-
jącą zło, tak byś mógł osiągnąć stałość. 
Uwolnij się od złej moralności, podsta-
wy światowej miłości i dokonaj samouni-
cestwienia. Poświęć to, co jest pod two-
ją kontrolą na drodze Prawdziwie Kocha-
nego. Ujrzyj koniec istot, który ozna-
cza wymarcie. Ścieżka prowadząca z tego 
świata do stałości przechodzi przez samo-
unicestwienie’.

‘Dusza człowieka pochłoniętego codzien-
nością szlocha nad zamieszaniem spowodo-
wanym rozkładem świata. Świadomość pra-
gnąca prawdziwego istnienia biadoli niczym 
Abraham: ‘Nie lubię rzeczy, które zacho-
dzą’. Przecina związek z metaforycznymi 



al-An‘am304 Część 7, Sura 6

Pragnij tylko Jednego (reszta nie jest 
warta pragnienia)

Wzywaj Jedynego (inni ci nie pomogą)
Szukaj Jedynego (inni nie są warci szu-

kania)
Zobacz Jedynego i podążaj za Jedy-

nym (inni nie mogą być widziani przez 
cały czas, stają się niewidoczni za zasło-
ną śmiertelności)

Znaj Jedynego (wiedza inna niż ta, któ-
ra wzbogaca twoją wiedzę o Nim, nie zda 
się na nic)

Wspominaj Jedynego (słowa, które Go 
nie dotyczą, są zbyteczne)’.

‘O, Dżami, przyznaję, iż rzekłeś prawdę. 
Prawdziwie Kochany, Prawdziwie Poszu-
kiwany, Prawdziwie Upragniony i Praw-
dziwy Obiekt Czci to On Jedyny. W peł-
nym mocy kręgu wspominania i recyto-
wania Imion Boga ten wszechświat i jego 
mieszkańcy deklarują, w różnych języ-
kach i tonach: ‘Nie ma bóstwa, jak tyl-
ko Bóg’ i wyznają Świętą Jedność. Leczy 
to ranę spowodowaną przez tych, którzy 
zachodzą, i odnosi się do Nieumierające-
go Ukochanego (Słowa, „Słowo siedemna-
ste” 229-231)’”.

18. Ten werset czyni aluzję do ważnego fak-
tu poprzez regułę gramatyczną, której nie da 
się oddać w tłumaczeniu: słońce jest rodzaju 
żeńskiego w języku arabskim; podczas gdy 
Prorok Abraham, niech będzie z nim pokój, 
użył zaimka rodzaju męskiego, odnosząc się 
do niego. Oznacza to, że ci ludzie, tak jak 
niemal wszyscy inni politeiści, uznawali swo-
je największe bóstwo za mężczyznę. Zostało 
to wspomniane w 4:117, przyp. 26, że nieza-
leżnie od tego, co mogą twierdzić, w prawie 
wszystkich społecznościach, które odrzuca-
ją Świętą Religię podczas zakładania swoje-
go społeczeństwa, kobiety są jedynie obiek-

tami wykorzystywanymi przez mężczyzn dla 
swoich interesów oraz narzędziami służą-
cymi zaspokojeniu ich pragnień cielesnych. 
Mężczyźni trzymają władzę. Jest tak dlatego, 
że ci, którzy odrzucają władzę Boga, opiera-
ją się na sile i mocy i je kochają; posiadają je 
i reprezentują mężczyźni, rzadziej kobiety. 
Dlatego właśnie w takim systemie (główny) 
bóg nie może być uważany za kobietę.

19. Wniosek z wersetu 3:67: On (Abraham) 
nigdy nie był spomiędzy tych, którzy przypi-
sują Bogu współtowarzyszy, usuwa poważ-
ne nieporozumienie związane z powyższy-
mi wersetami. Niestety, niektórzy komen-
tatorzy Koranu źle zrozumieli wymienienie 
przez Proroka Abrahama gwiazdy, księżyca, a 
następnie słońca jako jego Pana; twierdzą, że 
przyjął te ciała niebieskie jako Pana na krót-
kie odcinki czasu następujące po sobie, zanim 
został wybrany na Proroka. Wersy są jasne 
co do faktu, iż udał się w umysłową i ducho-
wą podróż w malakut (wewnętrzny wymiar 
egzystencji), by mieć pewność wiary, a nie 
tylko samą wiarę, zgodnie z tą pozycją, jako 
ktoś będący blisko Boga. Na dodatek wspo-
mniał je jako swego Pana również po to, by 
zademonstrować swojemu ludowi, że żadne z 
ciał niebieskich nie może być Panem. Zanim 
popatrzył na słońce i powiedział, że jest to 
jego Pan, otwarcie oświadczył: „Gdyby mój 
Pan nie poprowadził mnie drogą prostą, to z 
pewnością byłbym pomiędzy ludźmi, którzy 
zbłądzili”. Jeśli jeszcze nie odnalazłby swe-
go prawdziwego Pana – Boga Wszechmogą-
cego, to by nie powiedział: „Gdyby mój Pan 
nie poprowadził mnie”. Wniosek z wersetu 
3:67 zacytowanego powyżej w sposób oczy-
wisty wyjaśnia, iż Abraham nigdy nie należał 
do bałwochwalców.
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śniej prowadziliśmy drogą prostą Noego 
(i wyróżniliśmy go Proroctwem). A spo-
śród potomków Abrahama (prowadzili-
śmy drogą prostą i wyróżniliśmy) Dawi-
da i Salomona, Hioba, Józefa, Mojżesza i 
Aarona. W ten sposób nagradzamy odda-
nych czynieniu dobra, jak gdyby widzie-
li Boga. 
85. I Zachariasza, Jana, Jezusa i Elia-
sza. A każdy z ich był spośród sprawie-
dliwych.
86. A także Ismaila, Elizeusza, Jonasza i 
Lota. Każdego z nich obdarzyliśmy łaską 
ponad wszystkich innych ludzi.
87. I niektórych spomiędzy ich przod-
ków i ich potomków oraz ich braci. My 
ich wybraliśmy i prowadziliśmy ku dro-
dze prostej (która ma cechy charaktery-
styczne dla danej epoki). 
88. Oto przewodnictwo od Boga, któ-
rym On prowadzi, kogo zechce spośród 
Swoich sług21. I gdyby oni przypisywa-
li Bogu współtowarzyszy, to wszystko 
to, co czynili (dobrego i to, co zyskali), 
poszłoby na marne. 
89. To są ci, którym daliśmy Księgę i 
władzę ze zdrowym, mądrym osądem 
oraz Proroctwem. A jeśli oni (twoi ludzi, 
o, Wysłanniku) nie uwierzą w to (Nasze 
przewodnictwo, które posłaliśmy wraz z 
tobą), to My z pewnością powierzymy je 
ludowi, który nie będzie weń nie wierzył. 
90. To są ci, których Bóg poprowadził 
drogą prostą. Idź więc za ich przewod-
nictwem i powiedz (swojemu ludowi): 
„Ja nie żądam od was żadnej zapłaty za 
to (za przekazywanie Posłannictwa); to 
tylko napomnienie (i porada) dla wszyst-
kich istot stworzonych i świadomych 
(ludzi i dżinów)”.

82. Ci, którzy uwierzyli i nie zaciemnili 
swojej wiedzy żadną niesprawiedliwością 
(a największą z nich – i niewybaczalną – 
jest przypisywanie Bogu współtowarzy-
szy)20 – są tymi, dla których (przezna-
czone) jest prawdziwe bezpieczeństwo, i 
ci są prowadzeni drogą prostą”.
83. To był Nasz dowód, który daliśmy 
Abrahamowi przeciwko Jego ludowi. 
My podnosimy pod względem stopni, 
kogo zechcemy. Twój Pan jest Mądry 
(i wszystko, co czyni, ma jakiś cel), 
Wszechwiedzący (cokolwiek czyni, jest 
oparte na Jego wszechstronnej Wiedzy). 
84. A potem obdarzyliśmy go (synem) 
Izaakiem i (wnukiem) Jakubem i każ-
dego z nich poprowadziliśmy drogą pro-
stą (i wyróżniliśmy Proroctwem). Wcze-
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20. Wysłannik Boga, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, wyjaśnił, że to, o 
czym mówi werset jako o niesprawiedliwo-
ści, to przypisywanie Bogu współtowarzy-
szy. Słowo, które dosłownie oznacza poło-
żenie czegoś w złym miejscu, dulm (nie-
sprawiedliwość), posiada wiele stopni, z któ-
rych najgorszym jest niewiara i przypisywa-
nie Bogu współtowarzyszy. Zaprzeczanie Ist-
nieniu Boga lub przypisywanie Mu współto-
warzyszy bez posiadania właściwego osądu 
o Nim z Jego Atrybutami i działaniami jest 
największym błędem, który może popełnić 
człowiek w swoim życiu; powoduje to ciem-
ność nad ciemnością w jego sercu i umyśle. 
Ta ciemność spowija także całe jego życie i 
powoduje, iż zawsze przebywa on w ciemno-
ści w grobie i w innym świecie.

Przypisywanie Bogu współtowarzyszy 
ma różne rodzaje i stopnie. Nadawanie innym 
boskości lub pańskości ze Świętymi funk-
cjami i absolutną władzą w niebiosach i zie-
mi, włączając w to królestwo człowieka, 
jest jedną z najniebezpieczniejszych form 
przypisywania Bogu towarzyszy; hipokry-
zja, ostentacja i pragnienie, by inni słysze-
li o dobrych rzeczach, które ktoś czyni, też 
są formami przypisywania Mu współtowa-
rzyszy, zwłaszcza w przypadku ludzi, którzy 
są duchowo rozwinięci. Brak zamiaru otrzy-

mania zadowolenia Boga poprzez coś robio-
ne w imię religii albo nieczynienie tego tyl-
ko dlatego, że Bóg chce, by było to uczynio-
ne, poczucie dumy ze swoich talentów i osią-
gnięć, wykorzystywanie religii do doczesnych 
celów, takich jak zdobywanie bogactwa i 
pozycji oraz zaspokajanie czyjegoś poczucia 
wyższości – te wszystkie rzeczy są rodzajami 
niesprawiedliwości, która przesłania wiarę tej 
osoby. Z tego powodu wiara, która jest wolna 
od wszystkich takich rodzajów niesprawiedli-
wości – przypisywania Bogu współtowarzy-
szy – oznacza prawdziwe bezpieczeństwo dla 
tych, którzy ją posiadają.

21. Mimo że Proroctwo i bycie wybranym 
to szczególna łaska i dar Boga, którymi On 
obdarza Swoje sługi tak, jak chce, nie ozna-
cza to, iż ludzka wolna wola nie ma w tym 
udziału. Jako że Bóg wie (uprzednio), jak ci 
wybrani ludzie postąpią na świecie i w jaki 
sposób użyją swojej wolnej woli, zdołał zde-
terminować i ułożyć podług tego ich przezna-
czenie. Tak jak wszyscy inni ludzie, Prorocy 
są także poddawani sprawdzianom w świe-
cie doczesnym; ich sprawdzian jest bardziej 
rygorystyczny, w zależności od stopnia każ-
dego z nich. Nie są „uprzywilejowaną kla-
są” istot ludzkich z punktu widzenia Boga. 
Potwierdza to druga część wersetu.
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pełną błogosławieństw – potwierdzają-
cą (Boskie Autorstwo tego), co zostało 
objawione przed nią – abyś mógł ostrzec 
Matkę Miast (Mekkę i jej mieszkańców) 
oraz tych wokół niej. Ci, którzy wierzą 
w życie wieczne, wierzą w nią; i oni są 
czujnymi strażnikami swoich modlitw. 
93. Któż jest bardziej niesprawiedliwy 
niż ten, kto wymyśla kłamstwa i przy-
pisuje je Bogu, bądź mówi: „Ja otrzy-
muję Objawienia od Boga”, podczas 
gdy nic nie zostało mu objawione, i ten, 
który twierdzi: „Ja objawię coś podob-
nego do tego, co objawił Bóg?” Gdy-
byś tylko mógł widzieć, jak ci niego-
dziwcy znajdą się w śmiertelnej agonii, 
a aniołowie (wyznaczeni do zabrania ich 
dusz) wyciągną swe ręce (i powiedzą): 
„Wydajcie swoje dusze! Dzisiaj otrzyma-
cie odpłatę: karę poniżenia za to, że cią-
gle i uparcie mówiliście o Bogu co inne-
go niż Prawdę i w swej uporczywej aro-
gancji gardziliście Jego Objawieniami”. 
94. (Bóg powie:) Oto teraz (po śmier-
ci, pogrzebani samotnie) przybyliście 
do Nas pojedynczo, tak jak stworzyli-
śmy was za pierwszym razem; i pozosta-
wiliście za sobą wszystko to, czym was 
obdarzyliśmy (na tym świecie). I My nie 
widzimy z wami żadnego z tych „orę-
downików” (których przypisywaliście 
Bogu jako współtowarzyszy i) o których 
sądziliście, że mają w was jakiś udział 
(władzę regulowania waszego życia). 
Zaiste, wszystkie więzy pomiędzy wami 
a nimi zostały teraz przecięte i zawio-
dło was wszystko to, co uznawaliście (za 
współtowarzyszy Boga pod względem 
waszych spraw).

91. A oni (niektórzy żydzi) nie mieli 
prawdziwej oceny Boga, tak jak wymaga 
istota boskości, kiedy powiedzieli: „Bóg 
nie zesłał niczego żadnej istocie ludzkiej”. 
Powiedz: „Któż zatem zesłał Księgę, któ-
rą Mojżesz przyniósł jako światło i prze-
wodnictwo dla ludzi, a którą wy umiesz-
czacie na kartach pergaminu i traktuje-
cie w taki sposób (jak karty pergaminu), 
czyniąc z niej pokaz, gdy tymczasem 
wiele z niej ukrywacie. I czyż nie byliście 
uczeni tego, czego nie wiedzieliście, ani 
wy ani wasi praojcowie?” Powiedz: „Bóg 
(to zesłał)”, a potem pozostaw ich, niech 
się zabawiają, folgując próżności. 
92. A to (ten Koran) jest (Boską) Księ-
gą, którą zsyłamy – błogosławioną i 
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smaku i wyglądu). Spójrzcie na ich owo-
ce, gdy zaczynają je wydawać i dojrze-
wają. Zaprawdę, w tym są znaki dla tych, 
którzy uwierzą i będą pogłębiać swoją 
wiarę (skoro zobaczą nowe znaki).
100. A jednak oni przydają Bogu za 
współtowarzyszy dżiny, choć On je 
stworzył. I, pozbawieni jakiejkolwiek 
wiedzy, wymyślają Mu synów i cór-
ki. On jest Pełen Chwały, Wzniosły – 
ponad tym, co oni (Mu) przypisują. 
101. Stwórca niebios i ziemi (przed któ-
rym nic nie istniało). Jakżeż On mógł-
by mieć dziecko, skoro nie ma małżon-
ki i stworzył wszystkie rzeczy. (Nie do 
pomyślenia dla Niego jest zatem to, by 
miał małżonkę i dzieci: jest Wiecznym 
Samoistniejącym Stwórcą). I On ma peł-
ną wiedzę o każdej rzeczy.

95. Zaprawdę, Bóg jest Tym, który spra-
wia, że pęka ziarno i pestka (i kiełku-
ją z Jego rozkazu). On wyprowadza 
żywe z martwego i On jest Tym, który 
wyprowadza martwe z żywego. Taki jest 
Bóg. Dlaczegóż zatem odwróciliście się od 
prawdy i głosicie fałszywe twierdzenia?22

96. On jest Tym, który rozdziela świt 
(od ciemności nocy). On uczynił noc 
dla odpoczynku, a słońce i księżyc – dla 
rachunku (i odmierzania czasu). To jest 
zarządzenie Pełnego Chwały, którego 
Moc nieodparta, Wszechwiedzącego. 
97. On jest Tym, który uczynił dla was 
gwiazdy (w ich obecnym położeniu), 
abyście mogli przy ich pomocy odna-
leźć drogę w ciemnościach lądu i morza. 
Zaprawdę, My wyłożyliśmy szczegółowo 
znaki i dowody (prawdy) dla ludzi szu-
kających wiedzy. 
98. On jest Tym, który powołał was z jed-
nej ludzkiej jaźni i wyznaczył (na każdej 
stacji waszej podróży z łona matki do życia 
wiecznego) dla każdego z was miejsce 
przebywania i ograniczony czas, kiedy tam 
macie przebywać, a następnie zostaniecie 
przeniesieni. Oto My wyłożyliśmy szcze-
gółowo znaki i dowody (prawdy) ludziom 
chcącym osiągnąć głębokie zrozumienie. 
99. On jest Tym, który zsyła wodę z nie-
ba i przez nią My wyprowadzamy rośli-
ny każdego rodzaju (z ich nasion pod zie-
mią). Następnie wyprowadzamy z tego 
zielone pędy, a z nich – ziarna ułożone 
w kłosach. A z pochwy palmy daktylo-
wej – gęsto zbite kiście daktyli, zwisają-
ce (i gotowe do zerwania), a także ogro-
dy z winną latoroślą, drzewami oliwny-
mi i drzewami granatu – podobne (co do 
fundamentów życia i wzrostu), a zarazem 
różne (pod względem budowy, zapachu, 
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22. Życie i śmierć tworzą cykl. Śmierć jest 
nieuchronnym końcem i czeka na każde 
żyjące stworzenie; to rzeczywistość bardziej 
realna niż życie. Z tego powodu werset uży-
wa czasu teraźniejszego w odniesieniu do 
wskrzeszania zmarłych przez Boga, co impli-
kuje powtarzalność i odnowę; używa imiesło-
wu czasu teraźniejszego i posługuje się rze-
czownikiem, odnosząc się do wyprowadzania 
przez Niego żywych z martwych, co świad-
czy o stabilności i stałości.

Werset ten mówi również o tym, że isto-
ty żywe są w stanie śmierci, zanim zostaną 
wyprowadzone do życia. Stwierdza to wer-
set: Jakże możecie nie wierzyć w Boga, sko-
ro widzicie, że byliście martwi (2:28). Dzię-
ki wyprowadzeniu do życia doczesnego isto-
ty żywe osiągają życie pierwsze lub, innymi 
słowy, są wskrzeszone do życia, gdy są mar-
twe. Tak więc życie w każdej fazie jest wyni-
kiem śmierci, a śmierć jest podstawą życia. 
Woda, dwutlenek węgla, wodór i sole nieorga-
niczne w glebie przemieniają się w substan-
cje organiczne, kształtując substancję życio-
wą w roślinach i zwierzętach poprzez światło 
słoneczne, wegetację i odpowiednie bakterie. 
Nieorganiczne elementy umierają w roślinach 
i w zwierzętach oraz ciałach ludzkich i sta-

ją się życiem warzywa, zwierzęcia lub czło-
wieka, rośliny zaś umierają w zwierzęcych 
i ludzkich organizmach, by stać się życiem 
zwierzęcym i ludzkim, i zwierzęta, których 
mięso jest jadalne dla ludzi, umierają w orga-
nizmach ludzkich, by stać się częścią ludz-
kiego życia. To pozwala zrozumieć, że isto-
ty ludzkie padające na glebę niczym nasio-
na, wstaną do wyższej formy życia w innym 
świecie.

Wyprowadzanie żywej formy z martwej i 
wyprowadzanie martwego z żywego jest tak-
że obserwowane w życiu ziemi w cyklach 
dnia i nocy, wiosny i zimy oraz w życiu jed-
nostek i społeczeństw. Jednostki często zmie-
niają stany duchowe i są prowadzone do wia-
ry z niewiary bądź zamieniają wiarę na nie-
wiarę. Społeczności małe niczym nasionko 
wyrastają do rozmiarów wielkich państw i 
cywilizacji, które po pewnym czasie stop-
niowo ulegają rozkładowi. To Bóg powodu-
je, że dzieje się to wszystko, a wydarzenia, w 
których ludzka wolna wola ma swój udział, 
dzieją się również zgodnie z prawami (psy-
chologicznymi, socjologicznymi i historycz-
nymi), które ustanowił Bóg. Jednakże więk-
szość ludzi marnuje się w dolinach zbłąkania 
pomimo tej jasnej rzeczywistości.
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oni (jeśli uczynicie inaczej) nie usiłowa-
li znieważać Boga – przez złośliwość lub 
z powodu braku wiedzy. Tak oto spra-
wiliśmy, że każdemu ludowi jego czyny 
zdają się piękne24. A potem wszyscy oni 
powrócą do swego (prawdziwego) Pana 
i On sprawi, że zrozumieją, co czynili (i 
wezwie ich do rachunku za to).
109. Oni przysięgają na Boga swoimi 
najuroczystszymi przysięgami, że jeśli 
zostanie im pokazany cud (jakiego pra-
gną), to weń uwierzą. Powiedz: „Cuda 
są w mocy samego Boga. (Tylko On ma 
władzę czynienia ich lub nie)”. (O, wie-
rzący, którzy sądzicie, że jakiś cud przy-
wiódłby niewierzących do wiary): Czyż 
nie jesteście świadomi tego, że nawet 

102. Taki jest Bóg, twój Pan. Nie ma 
innego boga Poza Nim, Stwórcą każ-
dej rzeczy. Przeto czcijcie jedynie Jego. 
Wszystkie rzeczy znajdują się w Jego 
pieczy i pod Jego kontrolą. 
103. Oczy Go nie obejmują, lecz On 
obejmuje wszystkie oczy. On jest Prze-
nikliwy (i ogarnia wszystko, niezależnie 
od wielkości), i jest Wszystkiego Świa-
dom23.
104. Przyszło do was od waszego Pana 
światło rozeznania i wnikliwości. Kto 
zatem (otworzy oczy swojego serca i) 
przejrzy, czyni tak dla swojego własne-
go dobra, a kto wybiera ślepotę (niepraw-
dę), czyni tak na własną szkodę. I (o, 
Wysłanniku, powiedz im:) „Ja nie jestem 
waszym strażnikiem”. 
105. Tak przeto wyjaśniamy znaki i 
Objawienia na różne sposoby, aby oni 
(którzy wybierają ślepotę) powiedzieli: 
„Wyuczyłeś się tego (od kogoś innego)”. 
Czynimy tak, ażeby wyjaśnić to (praw-
dę i Koran) ludziom szukającym wiedzy. 
106. (O, Wysłanniku), idź za tym, co 
zostało ci objawione od twojego Pana. 
Poza Nim nie ma (innego) boga. I odsuń 
się od tych, którzy przypisują Bogu 
współtowarzyszy (i nie dbaj o to, co oni 
czynią i mówią). 
107. A gdyby Bóg tak chciał (i nie obda-
rzył ich wolną wolą), to oni nie przyda-
waliby Mu współtowarzyszy (więc nie 
zamartwiaj się tym, że nie wierzą). I 
My nie uczyniliśmy ciebie strażnikiem 
nad nimi ani nie jesteś odpowiedzialny 
za sprawowanie nad nimi pieczy (bądź 
kontroli).
108. (O, wierni!) Nie znieważajcie rzeczy 
bądź istot, które oni uznali za bóstwa 
i wzywają poza Bogiem, ażeby (także) 
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jeśliby został im pokazany taki cud, to 
oni nie uwierzyliby?
110. Skoro oni nie uwierzyli w to wcze-
śniej (pomimo wielu dowodów, wystar-
czających dla tych, którzy naprawdę 

pragną uwierzyć) (ze względu na nasta-
wienie, niepozwalające na wiarę), My 
zmieszamy ich serca i oczy, i pozosta-
wimy, ażeby w swoim buncie błąkali się 
na oślep.

23. Opierając się na tym wersecie, al-Muta-
zila (mutazylici), szyici i inni, którzy ufa-
li swojemu rozsądkowi, twierdzili, iż Bóg 
nie będzie widziany w Życiu Przyszłym. 
Jednakowoż ten werset wskazuje na to, że 
Bóg nie jest ‘ciałem’, które ludzie są w sta-
nie widzieć i pojąć swoimi oczami, i koja-
rzy obejmowanie wszystkich oczu nie z Jego 
byciem Wszechwidzącym (al-Basar), lecz z 
Jego byciem Wszechprzenikliwym, dociera-
jącym do wszystkiego, jak małe by nie było 
(al-Latif), i do Jego bycia Wszechświado-
mym (al-Chabir). Bóg jest więc poza wszel-
kimi koncepcjami fizycznymi, a ludzie mogą 
Go jedynie „zobaczyć”, mieć o Nim wiedzę, 
poprzez „oko serca”, czyli wnikliwe spojrze-
nie i poprzez wiedzę.

Jest też jasne, że widzenie w Życiu Wiecz-
nym nie będzie takie samo, jak widzenie tutaj 
na tym świecie. To nie oczy widzą, nawet 
na tym świecie, i to, jak my widzimy, wciąż 
nie zostało w pełni zrozumiane przez naukę. 
Widzenie oznacza pojmowanie czegoś z jego 
zewnętrznymi wymiarami i ani oczy, ani mózg 
tego nie pojmują. Oczy są zupełnie ślepe na 
wewnętrzny wymiar egzystencji. Oczy mogą 
służyć penetracji wewnętrznego wymiaru 
egzystencji, jeśli duch serca, który jest tym, 
co „widzi” naprawdę, może zostać udoskona-
lony i osiągnąć wystarczającą ostrość. Nie-

mniej jednak kiedy ludzie umierają, zasłona 
uniemożliwiająca im widzenie metafizyczne-
go wymiaru egzystencji jest usuwana i uzy-
skają w Życiu Wiecznym ostry wzrok oraz 
zdolność przenikania tego, co istnieje poza 
rzeczami oczywistymi. Wierni będą obser-
wowali Boga ponad wszelkimi koncepcjami 
jakościowymi i ilościowymi swoimi oczami, 
które zostaną wyposażone w wymaganą zdol-
ność, zgodnie z warunkami Życia Wiecznego; 
będą obserwowali Boga wedle skali swojego 
wglądu i wiedzy o Nim, które zdobyli na tym 
świecie i jako nagrodę za ten wgląd i wiedzę. 
Nie znaczy to jednak, że będą mogli pojąć lub 
objąć Boga swoimi oczami. Bóg, jako istota 
nieskończona, jest ponad wszelkie pojmowa-
nie lub objęcie rozumem. 

Tak jak w wersecie: „Czyż oni nie wędro-
wali po ziemi (i nie widzieli tego wszystkie-
go, ażeby zaczerpnąć naukę) i czyż nie mieli 
serc do rozumowania (i dotarcia do prawdy) 
lub uszu do usłyszenia (wezwania Boga)? O, 
zaiste, to nie oczy, które ślepną, lecz serca w 
piersiach, które stają się ociemniałe” (22:46). 
Kolejny werset ilustruje tę samą prawdę, któ-
ra jest tutaj rozważana.

24. W naturze ludzkiej leży to, by widzieć 
swoje wierzenia i czyny jako dobre lub nawet 
najlepsze i jedynie prawdziwe.
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ną i najdoskonalszą, w której oddzielona 
jest prawda od fałszu i to, co dobre od 
tego, co niegodziwe). Ci, którym daliśmy 
Księgę wcześniej (a szczególnie ucze-
ni pośród nich) wiedzą, że jest zsyłana 
w częściach przez twego Pana w praw-
dzie. Nigdy zatem nie bądź pośród wąt-
piących (odnośnie do prawdziwości swo-
jej drogi).
115. Słowo twojego Pana (które zsyłał w 
częściach w różnych okresach, uwzględ-
niając okoliczności) zostało udoskona-
lone (i zawarte w Koranie) jako uciele-
śnienie prawdy (w odniesieniu do zasad 
wiary, kultu i moralności, a także reguł 
rządzących ludzkim życiem, i wszyst-
kich wieści, które przekazuje o przeszło-

111. A gdybyśmy nawet posłali do nich 
aniołów (kiedy sobie tego zażyczą), i 
gdyby przemówili do nich zmarli, i gdy-
byśmy zgromadzili przed nimi, twa-
rzą w twarz, wszystkie stworzenia (aże-
by zaświadczyły o prawdzie twojego 
Posłannictwa), to mimo to oni by nie 
uwierzyli – chyba, żeby Bóg zechciał 
(i przyszedł im z pomocą). Lecz więk-
szość z nich tkwi w niewiedzy (spiesząc 
za przyjemnościami doczesnymi, będąc 
nieświadomymi wiary i nie dbając o swo-
je dusze).
112. I w ten sposób (ze względu na 
doczesny wymiar ludzkiego życia, ist-
niejący zgodnie z Naszą Wolą, któ-
ra uwzględnia wolną wolę człowieka, i 
zgodnie z mądrością kryjącą się za zsy-
łaniem Religii) My wyznaczyliśmy każ-
demu Prorokowi wrogą opozycję spo-
śród szatanów należących do rodzaju 
ludzkiego, a także spomiędzy dżinów. I 
oni szepczą do siebie nawzajem i podsu-
wają sobie zwodnicze słowa. Gdyby tyl-
ko twój Pan zechciał (i zmuszał każde-
go do zachowywania się w sposób, który 
Jemu się podoba), to oni by tak nie czy-
nili. Pozostaw ich przeto z tym, co oni 
wymyślają. 
113. A serca tych, którzy nie wierzą w 
życie przyszłe, skłaniają ich ku temu 
(zwodniczej mowie), tak że czerpią z 
tego przyjemność i wciąż popełniają zło, 
które od dawna zwykli byli popełniać. 
114. (Powiedz im, o Wysłanniku!:) „Cóż 
takiego?! Czyż mam szukać na sędziego 
(który by rozstrzygnął sprawy pomię-
dzy wami a mną) kogoś innego niż Bóg, 
skoro On jest Tym, który do was zesłał 
tę Księgę w pełni oddzielającą (unikal-
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ści i przyszłości, oraz o Tamtym Świe-
cie) i sprawiedliwości (w odniesieniu do 
wszystkich przykazań, jakie zawiera): 
nikt nie jest w stanie zmienić Jego słów 
(praw, które ustanowił dla funkcjono-
wania wszechświata. Próba ingerencji 
w nie spowoduje wielkie nieszczęścia, 
nikt zatem nie może nigdy nawet pró-
bować zmieniać Jego przykazań, zawar-
tych w Księdze). On jest Wszystkosły-
szący, Wszechwiedzący (i zna wszystkie 
potrzeby Swoich stworzeń, wymogi każ-
dej epoki, i wie, w jaki sposób odpowia-
dasz na Jego przykazania). 

116. A jeśli posłuchasz większości tych, 
którzy są na ziemi, to oni sprowadzą cię 
z drogi Boga ku zbłądzeniu. Oni postępu-
ją jedynie za przypuszczeniem (a nie za 
wiedzą) i czynią tylko domysły (głoszą 
poglądy zgodne z ich wyobrażeniami, oso-
bistymi interesami i systemami wartości).
117. Oto twój Pan jest Tym, który wie 
najlepiej, kto schodzi z Jego drogi i błą-
dzi i On zna najlepiej tych, którzy są 
prowadzeni drogą prostą. 
118. Jedzcie zatem (mięso) z tego, nad czym 
zostało wypowiedziane Imię Boga, jeśli 
szczerze wierzycie w Jego Objawienia.
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z których wyjść nie może? W ten spo-
sób niewierzącym upiększane są rzeczy, 
które czynią – tak, aby się im podobały. 
123. Tak oto ustanowiliśmy w każdym 
mieście jako przywódców jego najbar-
dziej osławionych przestępców, ażeby 
knuli (przeciwko wiernym). Oni jednak 
knują tylko przeciwko samym sobie – i 
tego nie pojmują. 
124. Kiedy przekazuje się im Objawie-
nie, mówią: „Nie uwierzymy, dopóki nie 
otrzymamy tego samego, co otrzyma-
li Wysłannicy Boga”. Bóg wie najlepiej, 
komu powierzyć Swoje Przesłanie. Nie-
bawem dotknie tych przestępców poni-
żenie przed Bogiem i surowa kara za ich 
spiski.

119. I czemuż mielibyście nie jeść (mię-
sa) z tego, nad czym zostało wypowie-
dziane Imię Boże? Przecież On wyjaśnił 
wam szczegółowo to, czego wam zabro-
nił (spożywać), o ile nie zostaniecie do 
tego zmuszeni strasznymi okolicznościa-
mi25. Lecz w istocie wielu ludzi prowa-
dzi innych ku zbłądzeniu, kierując się 
swoimi pragnieniami i wyobrażeniami, 
bez żadnej wiedzy (od Boga). Zaprawdę, 
wasz Pan jest Tym, który zna najlepiej 
(ludzi) występnych.
120. Odstąpcie od grzechu, zarówno 
tego popełnianego otwarcie, jak i skrycie 
(a także od zamiarów i zachowań, któ-
re mu towarzyszą). Zaprawdę, ci, którzy 
zapisują na swoje konto grzechy, otrzy-
mają odpłatę za to, co zarobili. 
121. I nie spożywajcie tego, co zostało 
ubite w imię czegoś innego niż Bóg i nad 
czym nie zostało wypowiedziane Imię 
Boże (w chwili uboju), gdyż jest to w 
istocie ciężkie nieposłuszeństwo. A sza-
tani podszeptują swoim zaufanym, aby 
się z wami sprzeczali. Jeśli ich posłucha-
cie, to w istocie będziecie tymi, którzy 
przypisują Bogu współtowarzyszy26.
122. Czyż ten, kto był martwy (duchem), 
a My podnieśliśmy go do życia i uczyni-
liśmy dla niego światło, dzięki któremu 
porusza się pomiędzy ludźmi (nie zba-
czając z drogi), jest podobny do tego, 
kto zagubił się w głębinach ciemności, 
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25. Po tym, jak położono nacisk na wagę 
zaakceptowania i podporządkowania się 
przykazaniom Boga, Koran odnosi się do 
czynności jedzenia i picia, aby podkreślić 
wrażliwość, którą ludzie powinni się odzna-
czać podczas ich wykonywania. Jest tak dla-
tego, gdyż ludzie łatwo gubią się pod wpły-
wem żądz cielesnych i postępują lekkomyśl-
nie w jedzeniu i piciu. Także wiele narodów 
nałożyło na siebie zbyteczne zasady religij-
ne dotyczące tego zakresu. Wszyscy ludzie 
albo ci, którzy posiadają władzę, jeśli zosta-
ną pozostawieni swojemu własnemu osądo-
wi, będą czynić pewne rzeczy dozwolony-
mi, a inne niedozwolonymi, zgodnie ze swo-
imi kaprysami lub interesami osobistymi. Na 
dodatek jedzenie i picie odgrywa niezwykłą 
rolę w życiu osobistym, społecznym oraz 
duchowym.

26. Tak jak w części wersetu 112 przytoczo-
nego powyżej: I w ten sposób (ze względu 
na doczesny wymiar ludzkiego życia, istnie-
jący zgodnie z Naszą Wolą, uwzględniającą 
wolną wolę człowieka, i zgodnie z mądrością 
kryjącą się za zsyłaniem Religii), My wyzna-
czyliśmy każdemu Prorokowi wrogą opozy-
cję spośród szatanów należących do rodza-
ju ludzkiego, a także spomiędzy dżinów. I 
oni szepczą do siebie nawzajem i podsuwa-
ją sobie zwodnicze słowa, również w tym 
wersecie Koran odnosi się do szatanów i ich 
podszeptów oraz sugestii czynionych swoim 

powiernikom. To odniesienie jest szczególnie 
znaczące w dwóch punktach i zawiera waż-
ne ostrzeżenie dla wiernych każdego wieku:

Była i zawsze będzie grupa złożona z 
szatanów spośród dżinów i niektórych ludzi 
sprzeciwiających się islamowi i jego przesła-
niu, które jest głoszone; ci ludzie są otwar-
ci na podszepty szatanów i są niczym Sza-
tan pod względem sprzeciwiania się islamo-
wi i poprzez zło, które popełnili. Zmaganie 
się na ziemi odbywa się pomiędzy ludzko-
ścią i Szatanem; niektórzy ludzie są zwodzeni 
przez Szatana i jego agentów, i niestety stają 
się niczym Szatan w swojej wrogości wobec 
Boga i Jego Religii.

Ta grupa często odbywa spotkania w 
ukrytych miejscach (zob. też 2:14) i opra-
cowuje nowe metody i sposoby walki z 
islamem i muzułmanami, i podpowiada je 
ludziom, których zatrudnia w tym zmaga-
niu. To, co muzułmanie powinni zrobić, to 
poznać dobrze tych ludzi, być czujnym na 
ich podstępy i intrygi i nigdy się ich nie słu-
chać. Tacy ludzie zawsze próbują sprawić, 
by muzułmanie upadli i odwrócili się od isla-
mu – czynią wówczas „idoli” ze swoich ciele-
snych żądz, osobistych interesów, słabości do 
stanowisk i sławy, ostentacji, niektórych sys-
temów i ideologii, a także pewnych ludzi, za 
którymi podążają i słuchają się ich. Ich czy-
nienie w ten sposób oznacza przypisywanie 
Bogu współtowarzyszy.
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129. W ten sposób My sprawiamy, że 
występni się sprzymierzają i wspoma-
gają się nawzajem (w zwodzeniu i grze-
chach) ze względu na to, co zarabiają. 
130. „O, zgromadzenie dżinów i ludzi! 
Czyż nigdy nie przybyli do was Wysłan-
nicy spomiędzy was samych, relacjo-
nujący wam Moje znaki i Objawienia 
i ostrzegający was przed spotkaniem 
tego waszego Dnia?” Oni powiedzą: „My 
składamy świadectwo przeciwko samym 
sobie”. Życie tego świata ich zwiodło i 
(tak jak ich słowa i działania na tym 
świecie świadczyły o braku wiary, tak) 
dali świadectwo przeciwko sobie samym, 
że byli niewiernymi.

125. Przeto kogo Bóg chce prowadzić 
drogą prostą, temu rozszerza jego pierś 
dla islamu, a kogo chce poprowadzić ku 
zbłądzeniu, sprawia, że jego pierś staje 
się ciasna, skurczona, jak gdyby wzno-
sił się ku niebiosom27. W taki sposób 
Bóg karze hańbą tych, którzy nie wie-
rzą (pomimo wielu znaków i dowodów).
126. A oto (drogą islamu) jest Prosta 
Ścieżka twojego Pana. Zaprawdę, My 
wyłożyliśmy szczegółowo znaki (drogi 
błędnej i drogi słusznej) dla ludzi, któ-
rzy się zastanawiają i pamiętają. 
127. Dla nich (przygotowany) jest Dom 
Pokoju u swego Pana (gdzie będą się cie-
szyć doskonałym błogosławieństwem, 
pokojem i bezpieczeństwem) i On jest 
ich Strażnikiem ze względu na to, co 
czynili. 
128. Tego Dnia, gdy On ich wskrzesi 
do życia i zgromadzi wszystkich razem 
(dżiny i ludzi, wierzących i niewierzą-
cych, powie): „O, wy – Zgromadzenie 
dżinów! Zwiedliście wielu ludzi (i uczy-
niliście swoimi towarzyszami)”. Ich naj-
bliżsi towarzysze spośród ludzi (wyzna-
ją i) powiedzą: „O, Panie nasz! My rado-
waliśmy się sobą nawzajem (korzysta-
jąc wzajemnie ze swoich usług dla osią-
gnięcia egoistycznych celów), a teraz 
dobiegliśmy kresu czasu, który nam 
wyznaczyłeś”. On (Bóg) powie: „Teraz 
waszym mieszkaniem jest Ogień i w 
nim zamieszkacie – Bóg decyduje tak, 
jak zechce”. Zaiste, twój Pan jest Mądry, 
Wszechwiedzący (a każda Jego decyzja i 
działanie są oparte na absolutnej mądro-
ści i wiedzy).
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131. Zaiste, twój Pan nie postępuje tak, 
żeby niszczył niesprawiedliwie jakieś kra-
iny bez ostrzeżenia (wcześniej) ich miesz-

kańców (o skutkach ich sposobu życia) 
i tym samym nieświadomych (różnicy 
pomiędzy tym, co właściwe, a co błędne).

27. Można widzieć tutaj cud koraniczny 
dotyczący rozwoju nauki. Jak wiemy, kiedy 
wchodzimy na górę, poziom tlenu się zmniej-
sza, spada ciśnienie atmosferyczne, a oddy-
chanie staje się niemożliwe bez specjalnego 
sprzętu. Koran opisuje stan kogoś, kto czu-

je się przytłoczony w obliczu islamu i trwa 
w swojej niewierze, pomimo wielu znaków 
i wszystkich istniejących dowodów. W ter-
minach fizycznych Koran nawiązuje do fak-
tu naukowego, który miał być odkryty set-
ki lat później.
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i z inwentarza żywego – i mówią: „To 
należy do Boga” – tak oni twierdzą – „a 
to (reszta) jest dla naszych towarzyszy 
(przypisywanych Bogu jako inne isto-
ty boskie)”. A potem (czynią, jak sądzą, 
we własnym interesie, tak że) to, co jest 
przeznaczone dla ich towarzyszy, nie 
dociera do Boga, to zaś, co jest przezna-
czone dla Boga, dociera do ich towarzy-
szy. Jakże złe jest to, co oni zarządza-
ją, jako prawa (i jakże źle je wykonują)! 
137. I w podobny sposób ich towarzysze 
(przypisywani Bogu, a także szatani spo-
między dżinów i ludzi) upiększają zabi-
janie dzieci tak, aby się podobało wie-
lu spośród tych, którzy przydają Bogu 
współtowarzyszy i sprowadziło na nich 

132. Dla każdego są (przeznaczone róż-
ne) stopnie, zależnie od tego, co uczynił 
(słusznego bądź niewłaściwego). Wasz 
Pan nie jest nieświadom tego, co oni czy-
nią28.
133. Wasz Pan, pełen bezgranicznego, 
wszechogarniającego miłosierdzia, jest 
Bogaty i Samowystarczalny (bez żad-
nych potrzeb – nawet wiary Swoich sług 
i ich czci). Jeśli tak zechce, to może was 
odsunąć i dać następstwo po was, komu 
zechce – tak, jak was powołał z potom-
nych innego ludu. 
134. Co zostało wam obiecane (i przed 
czym zostaliście ostrzeżeni, co do waszej 
przyszłości i życia wiecznego), to się 
wydarzy i nie macie żadnej możliwości 
udaremnienia tego. 
135. Powiedz: „O, mój ludu! Czyń-
cie wszystko to, co w waszej mocy – 
zaprawdę, ja (też) działam (czyniąc to, 
co zamierzyłem). I we właściwym czasie 
dowiecie się, kto odziedziczy dom osta-
tecznego szczęścia. Zaiste, nikczemnicy 
nie osiągną pomyślności ani nie zrealizu-
ją swoich celów. 
136. Oni wyznaczają Bogu udział z 
tego, co On stworzył – z płodów ziemi 
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zniszczenie i wprowadziło zamieszanie 
w ich religii. Gdyby Bóg tak chciał (i nie 
obdarzył ludzi wolną wolą, zmuszając w 
ten sposób do działania w jakiś określony 

sposób, jak to jest w przypadku innych 
istot żywych), to oni by nie czynili tego 
wszystkiego. Pozostaw ich zatem z tym, 
co wymyślają.

28. Dla każdego są (przeznaczone różne) 
stopnie, zależnie od tego, co uczynił (słusz-
nego bądź niewłaściwego) oznacza, iż wszy-
scy ludzie nie są na tym samym stopniu. 
Ludzie różnią się co do stopnia w zależno-
ści od tego, czy są wiernymi, niewierny-
mi, hipokrytami, wiernymi, lecz grzeszący-
mi lub niewiernymi, którzy czynnie walczą 

z wiarą i prawdą itp. To również oznacza, 
że nie każdy będzie miał tę samą nagrodę 
za te same czyny. Nagroda za czyn różni się 
w zależności od tego, jak jest uczyniony, od 
intencji, stopnia szczerości w czynieniu go, 
czasu i warunków, w których został uczy-
niony, troski przy tym okazanej i innych 
podobnych czynników.
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smaku, i drzewa oliwne, i drzewa grana-
tu, podobne do siebie i tak różne. Jedzcie 
z ich owoców, kiedy owocują, i dajcie z 
tego (biednym i potrzebującym) to, co się 
należy, w dniu zbiorów. I nie bądźcie roz-
rzutni (przejadając się albo dając innym 
tak wiele, że pozostawicie w potrzebie 
tych, za których jesteście odpowiedzial-
ni). Zaiste, On nie miłuje rozrzutników. 
142. I spośród trzód (On stworzył nie-
które) do noszenia ciężarów, a inne ze 
względu na ich mięso, skórę i futro. Spo-
żywajcie z tego, czym Bóg was obda-
rował, abyście mogli się wyżywić, i nie 
podążajcie za krokami Szatana (ustalając 
zasady inne niż zasady Boga i idąc droga-
mi innymi niż droga Boga). Zaprawdę, on 
jest dla was wrogiem oczywistym.

138. (Układając część zbiorów i bydła po 
jednej stronie), mówią: Te zwierzęta i te 
zbiory są tabu. Nikt nie może z nich jeść, 
za wyjątkiem tych, którym pozwolimy, aby 
jedli – tak oni twierdzą – i że jest bydło, 
którego grzbiety ogłaszają za zabronione 
(i nie może nosić ładunków), i bydło, nad 
którym nie wypowiadają Imienia Boże-
go. (Przypisują te zwyczaje Bogu, a prze-
cież jest to) kłamstwo przeciwko Niemu. 
On niebawem odpłaci im za wszystko, co 
wymyślają, przypisując to Bogu29.
139. Mówią również (w odniesieniu do inne-
go bydła, które poświęcają): „Wszystko, co 
jest w łonach tego bydła, jest (o ile urodzi 
się żywe) wyłącznie dla naszych mężczyzn, 
a nie jest dozwolone dla naszych żon. Jeśli 
zaś ono (nowonarodzone) urodzi się mar-
twe lub też padnie wkrótce po narodzeniu, 
wszyscy z nich (mężczyźni i kobiety) mogą 
mieć w nim udział”. On im wkrótce odpła-
ci za to, że (fałszywie) przypisują (te zasa-
dy Jemu). Oto On jest Mądry (i w każdym 
jego działaniu i przykazaniu jest wiele przy-
kładów mądrości), Wszechwiedzący (które-
go każde działanie jest oparte na absolutnej 
wiedzy)30.
140. Z pewnością zgubieni są ci, którzy 
w głupocie i bez wiedzy zabijają swoje 
dzieci (w łonach matek lub po urodze-
niu) i zabraniają tego (rzeczy zdrowych, 
czystych i dozwolonych), co Bóg im dał, 
aby się mogli pożywić, fałszywie przy-
pisując to (swoje zakazy) Bogu. Z pew-
nością oni zbłądzili i nie zdołali odnaleźć 
właściwej drogi. 
141. (Zaopatrując was w czyste, zdrowe 
i dozwolone pożywienie), On jest Tym, 
który tworzy ogrody (winnice i sady) 
okratowane i nieokratowane, a także pal-
my daktylowe oraz zboża o różnorodnym 
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29. Wspomniana odpłata lub kara może 
przyjść zarówno w Życiu Przyszłym, jak i 
na tym świecie. Można to wywnioskować z 
faktu, że w wersecie tym użyty został czas 
implikujący bliską przyszłość. Ci, którzy 
przypisują Bogu nieprawdziwe twierdzenia 
bądź wymysły, mogą stracić swoje pano-
wanie, pozycje i bogactwo, nawet jeśli sami 
mogą być obiektem pewnych pozornie natu-
ralnych katastrof, a ich system może być 
zamieniony na nowy. Muzułmanie cierpią tę 

samą karę ze względu na niedbałość w prak-
tykowaniu islamu i niedarzenie go odpowied-
nią estymą.

30. Aby państwo było silne, oparte na prawie 
i prawdziwie akceptowane przez swoich oby-
wateli, zasady mądrości, decyzje rządu, zasa-
dy prawości oraz dyrektywy władzy powin-
ny być ze sobą zgodne i się nawzajem wspie-
rać. W innym przypadku nie można mówić o 
aprobowanym przez ludzi państwie prawa ani 
o solidarności pomiędzy nimi.
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Bóg (nie wypowiadając nad nim Imienia 
Bożego)31. Lecz kto jest przymuszony 
straszną okolicznością (do jedzenia), a 
nie pragnie (tego) ani też nie przekracza 
granic (konieczności): (ten nie popełnia 
grzechu) oto twój Pan jest Przebaczają-
cy, Współczujący. 
146. A tym, którzy są żydami, zabronili-
śmy wszelkich zwierząt z pazurami, a z 
bydła i z owiec – tłuszczu, za wyjątkiem 
tego, który znajduje się w ich grzbie-
tach i wnętrznościach, oraz tego, któ-
ry jest zmieszany z kośćmi. W ten spo-
sób odpłaciliśmy im za ciągły bunt32. 
Zaprawdę, My jesteśmy prawdomów-
ni (we wszystkich Naszych dekretach i 
czynach).

143. Osiem – parami z trzód: dwoje z 
owiec i dwoje z kóz. Powiedz (im, o 
Wysłanniku): „Czyż Bóg uczynił nie-
dozwolonymi dwa osobniki męskie czy 
też dwa osobniki żeńskie? Albo też to, 
co mogą zawierać łona dwóch samic? 
Oznajmijcie mi to jako wiedzę zdro-
wą i pewną, jeśli jesteście prawdomów-
ni (w waszym twierdzeniu, że ów zakaz 
pochodzi od Boga)”.
144. I podobnie z wielbłądów dwoje i z 
bydła dwoje. Powiedz: „Czyż Bóg uczy-
nił niedozwolonymi dwa osobniki męskie 
czy też dwa osobniki żeńskie? Albo też to, 
co mogą zawierać łona dwóch samic? Czy 
też może byliście tam świadkami wtedy, 
gdy Bóg to dla was ustalał (te zasady, 
które teraz Jemu przypisujecie)?” Lecz 
któż jest bardziej niesprawiedliwy, aniże-
li ten, kto wymyśla kłamstwa i przypisu-
je je Bogu, i w ten sposób prowadzi ludzi 
ku zbłądzeniu – nie mając zdrowej, pew-
nej wiedzy? Zaprawdę, Bóg nie prowa-
dzi ludzi czyniących niesprawiedliwość 
(ku prawdzie i osiągnięciu zamierzonych 
przez nich celów). 
145. Powiedz (o, Wysłanniku): „Ja nie 
znajduję w tym, co zostało mi objawio-
ne, niczego niedozwolonego dla jedzące-
go, za wyjątkiem padliny albo rozlanej 
krwi (ale nie tej, która zostaje w takich 
organach, jak wątroba bądź śledzio-
na), albo mięsa świni, które jest wstręt-
ne i nieczyste, albo tego, co sprofano-
wano, ubijając w imię czegoś innego niż 
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31. Jeżeli ten werset zostanie rozpatrzony 
razem z 2:173, 5:3 i 16:115, będzie wówczas 
widoczne, że objaśniają siebie nawzajem i że 
nie ma różnic pomiędzy nimi w zaświadcza-
niu o rzeczach, które są niedozwolone do spo-
życia. Na przykład mięso zwierząt, które jest 
wspomniane w 5:3 wraz z zabronionymi spo-
sobami zabicia bądź zejściem powodującym 
nieczystość tychże, jest włączone do katego-
rii padliny.

Nie są to wszystkie zabronione zwierzę-
ta bądź rodzaje mięsa. Niedozwolone rzeczy, 
wymienione w tych dwóch wersetach, doty-
czą jedynie zwierząt domowych – owiec i 
bydła. Na podstawie Objawienia Wysłan-
nik Boga poinformował nas o innych zwie-
rzętach, których spożywanie zostało zabro-
nione. Informacje o nich można odnaleźć w 

odpowiednich opracowaniach prawa islam-
skiego. Zob. też 22:30, przyp. 9.
32. Koran jest w całości cudem elokwencji. 
Zwracając uwagę na to, że werset ten rozpo-
czyna się wyrażeniem: A tym, którzy są (sta-
li się) żydami, może zrozumieć, iż wspomnia-
ne przykazanie miało naturę zadośćuczynie-
nia. Jako że przywołani żydzi zeszli ze swo-
jej ścieżki i uczynili kilka rzeczy niedozwo-
lonymi dla samych siebie, w ramach kary 
Bóg pozwolił, by pozostały one niedozwolo-
ne (Zob. też 4:160, 3:93). Obejmuje to ptaki 
ze szponami, takie jak struś, mewa oraz kur-
ka wodna, a także tłuszcz wołu i owcy. Zaka-
zy tego rodzaju zostały włączone do nakazów 
Tory (zob. III Księga Mojżeszowa 3:17, 22-3; 
11:16-18; V Księga Mojżeszowa 14:14-16). Tę 
kwestię można uznać za tożsamą z tą wyja-
śnioną w przypisie 26 powyżej.
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że Bóg zabronił (tego, co – jak twier-
dzicie – nie jest dozwolone)”. A jeśli oni 
złożą (fałszywe) świadectwo, to ty nie 
składaj świadectwa razem z nimi i nie 
podążaj za pragnieniami i wyobrażenia-
mi tych, którzy negują Nasze Znaki i 
Objawienia, którzy nie wierzą w życie 
wieczne i którzy (co jest głównym źró-
dłem ich niewiary w inne zasady wiary) 
przypisują swemu Panu równych34.
151. Powiedz: „Przybądźcie, niechaj 
wyrecytuję to, co wasz Pan uczynił dla 
was niedozwolonym: abyście nie przy-
dawali Mu niczego za współtowarzyszy; 
i (nie obrażajcie swoich rodziców, lecz) 
traktujcie swoich rodziców w najlepszy 
możliwy sposób; i nie zabijajcie swo-
ich dzieci z lęku przed biedą – My damy 

147. Jeśli zatem (o, Wysłanniku) oni 
wciąż cię negują, powiedz im: „Wasz 
Pan (który stwarza, karmi i daje zaopa-
trzenie) jest pełen wszechogarniające-
go miłosierdzia (i nie karze natychmiast 
waszej hardości, lecz daje wam czas na 
nawrócenie się i pokutę). Jeśli jednak (się 
nie poprawicie, wiedzcie że) Jego kara 
nie może zostać odwrócona od niewie-
rzących przestępców. 
148. Ci, którzy uparcie trwają w przypi-
sywaniu Bogu współtowarzyszy, powie-
dzą: „Gdyby Bóg chciał, to nie przy-
pisywalibyśmy Jemu współtowarzyszy 
– ani my, ani nasi praojcowie, ani też 
nie ogłaszalibyśmy niczego (dozwolone-
go przez Boga) niedozwolonym”. Mimo 
to ci, którzy żyli przed nimi, negowali 
(swoich Proroków, posługując się taki-
mi samymi, fałszywymi wymówkami), 
dopóki nie zakosztowali Naszej potężnej 
kary. Powiedz (im): „Czyż macie jakąś 
zdrową, pewną wiedzę (ażeby wesprzeć 
wasze twierdzenia)? (Jeśli macie), to 
przynieście ją i pokażcie nam! W rzeczy-
wistości postępujecie jedynie za przy-
puszczeniem i sami czynicie tylko fał-
szywe domysły. (Wygłaszacie sądy i 
działacie według osobistych wyobrażeń, 
interesów i opinii)”.
149. Powiedz (przeciwko temu, o co się 
spieracie): „Do Boga należy ostateczny 
i rozstrzygający argument. I gdyby On 
zechciał (i zmusił was do działania w 
pewien sposób, zamiast pozwalać wam 
na przypisywanie Sobie współtowarzy-
szy i zabranianie tego, co jest dozwolo-
ne), to poprowadziłby was wszystkich 
do prawdy”33.
150. Powiedz: „Przyprowadźcie swoich 
świadków, którzy mogliby zaświadczyć, 
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zaopatrzenie zarówno wam, jak i im; i nie 
zbliżajcie się do rzeczy haniebnych (jak 
cudzołóstwo i homoseksualizm), czy to 
popełniane jawnie, czy też skrycie, i nie 
zabijajcie żadnej duszy, którą Bóg uczy-

nił nietykalną i zabronioną, chyba że w 
sprawiedliwej sprawie. Wszystko to On 
na was nałożył, abyście się zastanawiali 
(potrafili oddzielić słuszność od niespra-
wiedliwości i poszli Jego drogą).

33. Bóg ukazuje znaki oraz dowód prawdy w 
tak jasny sposób, że ludzki rozsądek i świa-
domość mogą jedynie uznać prawdziwość 
podstaw wiary, zwłaszcza w Istnienie Boga i 
Jego Jedność, ale On nigdy nie zmusza ludzi 
do wiary. Daje wybór wierzenia bądź niewia-
ry ludzkiej wolnej woli.

34. Każda podstawa wiary wymaga istnie-
nia innych. Ten, kto wierzy w Boga, powi-
nien wierzyć w Posłannictwo, jako że Wła-
dza Boga wymaga Posłannictwa, by stała się 
znana i by przekazała swoje wymagania świa-
domym istotom. Posłannictwo nie może mieć 
miejsca bez Ksiąg, które nie mogą być zesła-
ne, jak tylko za pośrednictwem aniołów, któ-
re przynoszą je Wysłannikom. Święte Imiona, 
takie jak Wszechmiłosierny, Pan (Ten, kto 
stwarza, podtrzymuje i wychowuje), Naj-
sprawiedliwszy, najbardziej Szczodry, naj-
bardziej Hojny, najbardziej Łaskawy, Naj-
piękniejszy i Wszystko-Zapisujący i Zacho-
wujący, wymagają istnienia Życia Wieczne-
go. Jako że absolutne piękno i perfekcja są 
kochane, Ten, kto stwarza w najpiękniejszy 
sposób i kto czyni wszystko najlepiej, czyni 
Siebie znanym i kochanym bardziej doskona-
le w świecie wiecznym, nie zaś na tym prze-
mijającym świecie, gdzie Jego piękno mani-
festuje się zza wielu zasłon. To doskonałe 
Drzewo Stworzenia, które zostało stworzone, 
by przynieść ludzkości jej ostateczny owoc, 
nie może być ograniczone do tego przelotne-
go życia, ponieważ wiele rzeczy w nim było-
by daremnych i uległo zmarnowaniu, pod-
czas gdy Bóg jest absolutnie wolny od robie-
nia czegokolwiek nadaremno. Widzimy, że na 
świecie pełna sprawiedliwość nie może być 

ustanowiona w wielu przypadkach – winni 
opresji umierają bez otrzymania odpowied-
niej kary, podczas gdy wielu ludzi podda-
nych opresjom opuszcza świat bez odzyska-
nia swych praw. Bóg jest absolutnie sprawie-
dliwy, a to wymaga absolutnej sprawiedli-
wości, która z kolei wymaga innego świata, 
gdzie zostanie zrealizowana. Nasiona roślin 
i drzew są dla nas przykładem pokazują-
cym, w jaki sposób wszystko jest zapisywa-
ne, jako że zarejestrowana jest w nich pełna 
historia życia roślin i drzew; ludzka pamięć 
również dowodzi, że wszystko jest zapisane. 
Istoty ludzkie nie zostały zesłane na ten świat 
bez powodu i nie zostały zostawione samym 
sobie ze swoimi zdolnościami. Te umiejętno-
ści, w które zostały wyposażone, takie jak 
rozum, dusza, siła woli oraz zmysły i uczu-
cia, pokazują że ludzkość posiada ważny obo-
wiązek w życiu. Dlatego wszystkie czyny i 
wypowiedzi są zapisywane wraz z intencjami 
i stopniem szczerości w wykonywaniu dzia-
łań i w mówieniu o nim; konsekwencje tego 
będą widoczne w innym, wiecznym świe-
cie. Tak jak to wszystko, idealny porządek i 
wspaniała harmonia we wszechświecie uka-
zują wszechobejmującą wiedzę i doskonały 
plan, wykonany przez tę wiedzę. Każda rzecz 
lub istota jest odziana w szczególne dla sie-
bie ubranie, które odpowiada jej obowiązkom 
i funkcjom życiowym. Na dodatek prawie 
każda istota ludzka marzy o pewnych przy-
szłych wydarzeniach. To wszystko pokazuje, 
że istnieje Święta predestynacja, którą zwie-
my Przeznaczeniem. Podsumowując, wiara w 
Boga wymaga innych podstaw wiary, a te z 
kolei wymagają siebie nawzajem.
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na i dająca błogosławieństwo. Postępuj-
cie zatem za nią i trzymajcie się z dala od 
nieposłuszeństwa wobec niej, aby wam 
okazano miłosierdzie (cnotliwego życia 
na tym świecie i wiecznej szczęśliwości 
w życiu przyszłym).
156. (My ją zesłaliśmy), abyście nie 
mówili (usprawiedliwiając się): „Księga 
została zesłana tylko do dwóch ludów 
przed nami, i – zaprawdę – nie byliśmy 
świadomi tego, czego oni byli przez nią 
nauczani”. 
157. I abyście nie mówili: „Gdyby Księ-
ga została nam zesłana, to z pewnością 
bylibyśmy właściwiej prowadzeni niż 
oni”. Oto teraz przyszedł do was dowód 

152. I nie zbliżajcie się do własności sie-
roty, chyba że w najlepszy sposób (aże-
by ją powiększyć), aż osiągnie wiek doj-
rzały. Ważcie i odmierzajcie pełną mia-
rą i sprawiedliwie”. My nie obciążamy 
żadnej duszy poza jej możliwości. „A 
kiedy mówicie, to bądźcie sprawiedliwi, 
nawet gdyby to było (świadectwo) prze-
ciwko krewnemu. I wypełniajcie przy-
mierze z Bogiem (i umowy, które zawie-
racie w Imię Boże ze sobą nawzajem)”. 
Wszystko to On na was nałożył, abyście 
się zastanawiali i pamiętali.
153. „Oto moja prosta ścieżka, podą-
żajcie nią zatem, a nie podążajcie inny-
mi ścieżkami, aby was nie oddzieliły od 
Jego drogi. On to na was nałożył, aby-
ście trzymali się z dala od nieposłuszeń-
stwa wobec Niego, pełni bogobojności i 
pobożności, aby w ten sposób zasłużyć 
na Jego ochronę”.
154. Ponadto: Daliśmy Mojżeszowi Księ-
gę, dopełniając Naszą łaskę wobec tych, 
którzy są oddani czynieniu dobra, świa-
domi, że ogląda ich Bóg; i jako szczegó-
łowe wyjaśnienie wszystkiego (co doty-
czy prawdy i kłamstwa, oraz tego, co 
słuszne i błędne); a także jako przewod-
nictwo i miłosierdzie. A być może ich 
wiara w (ostateczne) spotkanie z Panem 
stale będzie się pogłębiać. 
155. I podobnie to (ten Koran) jest 
Księga, którą zesłaliśmy; błogosławio-

148



Trzody 327Część 8, Sura 6

oczywisty od waszego Pana, a tak-
że przewodnictwo i miłosierdzie35. Kto 
zatem jest bardziej niesprawiedliwy niż 
ten, kto za kłamstwo uznaje Objawienia 

Boże i odwraca się od nich? My odpła-
cimy niebawem tym, którzy odwracają 
się od Naszych Objawień, złą karą za 
odwrócenie się.

35. To bardzo interesujące, że w wersecie 154 
powyżej Bóg wspomina o Księdze zesłanej Moj-
żeszowi, niech będzie z nim pokój, jako Księdze 
danej – będącej drogą prostą i miłosierdziem. 
Tak właśnie jest: Księga ta funkcjonowała jako 
droga prosta i miłosierdzie,a bycie drogą pro-

stą i miłosierdziem stanowiło jej atrybut.. Lecz 
On wymienia Koran jako Księgę, która sama w 
sobie jest drogą prostą i miłosierdziem. Albo-
wiem droga prosta i miłosierdzie nie są zwyczaj-
nie atrybutami Koranu, to raczej Koran jest w 
całości przewodnictwem i miłosierdziem.
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163. On nie ma współtowarzyszy. To 
zostało mi nakazane i ja jestem pierw-
szym z muzułmanów (tych, którzy się 
Jemu całkowicie poddali)”.
164. Powiedz: „Czyż zatem mam pragnąć 
kogoś innego niż Boga jako Pana, sko-
ro On jest Panem wszystkiego?” Każda 
dusza zarabia jedynie dla siebie. I żadna 
dusza niosąca ciężar nie nosi – ani nie ma 
nakazane nosić – ciężaru innej (duszy). A 
potem do waszego Pana nastąpi powrót 
was wszystkich. A On sprawi, że zrozu-
miecie (prawdę) dotyczącą wszystkiego, 
w czym się różniliście. 
165. On jest Tym, który wyznaczył was 
namiestnikami na ziemi (aby ją ulepszyć 
i rządzić nią według Bożych przykazań); 

158. Czyż oni czekają jedynie na to, 
żeby przyszli do nich aniołowie albo 
żeby twój Pan ich osądził (i sprowadził 
na nich Piekło), albo też że pojawią się 
jakieś jasne znaki twojego Pana (i runą 
na nich skały, bądź też pojawią się znaki 
zwiastujące ostateczne zniszczenie świa-
ta)? Kiedy pojawią się pewne jasne zna-
ki twego Pana, wiara nie pomoże niko-
mu, kto wcześniej nie uwierzył bądź kto 
nie zyskał żadnego dobra swoją wiarą. 
Powiedz (im, o, Wysłanniku): „Czekaj-
cie, my również czekamy!”
159. Z tymi, którzy uczynili w swojej 
religii podziały (gdy tymczasem powinni 
byli przyjąć ją w całości) i rozdzielili się 
na różne grupy – nie masz nic wspólne-
go. Ich sprawa należy do Boga, a potem 
On sprawi, że zrozumieją to, co czynili 
(i wezwie ich do rozrachunku). 
160. Kto przybywa do Boga z dobrym 
uczynkiem, otrzyma dziesięć razy wię-
cej, a kto przybywa ze złym uczynkiem, 
otrzyma w odpłacie jedynie to samo. I 
oni nie doznają niesprawiedliwości. 
161. Powiedz: „Oto mój Pan poprowa-
dził mnie ku ścieżce prostej, która jest 
czystą religią, prowadzącą do pomyślno-
ści (w obu światach); ku drodze Abraha-
ma, opartej na czystej wierze (wolnej od 
przypisywania Bogu współtowarzyszy i 
hipokryzji). On nigdy nie był pomiędzy 
tymi, którzy przypisują Bogu współto-
warzyszy”.
162. Powiedz: „Moja modlitwa i wszyst-
kie (inne) moje działania i formy poboż-
ności oraz oddawania czci Bogu, a także 
moje życie i moja śmierć należą tylko do 
Boga, Pana światów.
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i wyniósł niektórych z was nad innych 
pod względem stopnia (inteligencji, zdol-
ności, majątku i statusu społecznego): 
w ten sposób On poddaje was próbie w 
tym, czym was obdarzył. (Zawsze pamię-

taj o tym, że) twój Pan jest najszybszy w 
odpłacie i z pewnością On jest Przebacza-
jący, Współczujący (szczególnie wobec 
tych, którzy zwracają się ku Niemu skru-
szeni, jako Jego wierzący słudzy)36.

36. Zajmując się Jednością Boga i innymi 
podstawami wiary od początku do końca, 
sura ta kończy się groźbą mówiącą, iż Bóg 
jest najszybszy w wymierzaniu kar i dobrą 
nowiną, że Bóg jest Przebaczający, Współ-
czujący (zwłaszcza wobec tych, którzy zwra-
cają się ku Niemu ze skruchą i wobec Swoich 
wiernych sług). Dobre nowiny przyszły jed-

nak ostatnie, A to, że jest On Przebaczający, 
Współczujący zostaje przez to podkreślone i 
potwierdzone. Jest tak dlatego, że Miłosier-
dzie Boga jest większe niż Jego kara, a Bóg 
sam związał się miłosierdziem; ma to rów-
nież zachęcić Jego wierzące sługi do skru-
chy i szukania ochrony w Jego Przebaczeniu 
i Miłosierdziu.
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5. I nie wznosili żadnych błagań, gdy 
spadała na nich Nasza kara, a jedynie 
mówili: „Zaiste, byliśmy (ludźmi) czy-
niącymi zło”. 
6. Będziemy zatem pytać tych, do któ-
rych zostali posłani Wysłannicy (o to, 
jak odpowiedzieli na ich przesłanie), i z 
pewnością będziemy pytać Wysłanników 
(odnośnie do ich obowiązku głoszenia 
tego przesłania i w jaki sposób ich ludy 
na nie odpowiadały).
7. Wtedy im opowiemy (szczegółowo o 
tym, jak żyli) z (pełną, dokładną) wie-
dzą. Albowiem nie byliśmy nieobecni 
(gdy oni dokonywali swoich czynów i 
mamy ich pełny zapis).
8. A waga tego Dnia będzie Prawdą (cał-
kowitą i dokładną), a ci, których szale 

SURA 7

AL-A’ARAF (WZNIESIENIA)

Okres mekkański

Sura al-A’araf została objawiona w Mek-
ce i składa się z 206 wersetów. Jej 
nazwa pochodzi od słowa al-A’araf, któ-

re pojawia się w wersecie 46 i 48. Al-A’araf to 
wzniesienia pomiędzy Rajem a Piekłem. Sura 
al-A’araf, następując po surze al-An’am, któ-
ra zajmuje się kwestią Jedności Boga i inny-
mi zasadami wiary, podejmuje podobną pro-
blematykę oraz przedstawia naturę człowie-
ka i życie niektórych Proroków. Główną zaś 
tematyką pojawiającą się w niniejszej surze są 
konsekwencje dla życia doczesnego i wieczne-
go wynikające z pójścia drogą wiary w Boską 
Jedność bądź opowiedzenia się za politeizmem.

W Imię Boga Miłosiernego 
Współczującego!

1. Alif. Lām. Mīm. Ṣād. 
2. Oto Księga zesłana tobie (o, Wysłan-
niku) – niech zatem twoja pierś nie 
będzie wąska dla niej (podczas głoszenia 
jej przesłania ludziom i niech nie odczu-
wa lęku, że oni mogą w nią nie uwie-
rzyć) – abyś mógł ostrzegać (ludzi przed 
wszelkim zbłądzeniem) i niósł ją jako 
napomnienie i poradę dla wierzących. 
3. Postępujcie za tym, co zostało wam 
zesłane od waszego Pana, a nie za zaufa-
nymi i strażnikami innymi, niż On. Jak-
że niewiele się zastanawiacie i zachowu-
jecie w pamięci!
4. Jakże wiele miast zniszczyliśmy (gdyż 
zignorowały nasze ostrzeżenia). Dosię-
gała je Nasza kara nocą lub wtedy, gdy 
wypoczywali południową porą. 
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(dobrych uczynków) będą ciężkie – będą 
szczęśliwi.
9. A ci, których szale są lekkie (gdyż 
nie zgromadzili możliwych do przyjęcia 
dobrych uczynków) – będą tymi, którzy 
doprowadzili się do ruiny, gdyż niespra-
wiedliwie potraktowali Nasze Objawie-
nia i znaki (zarówno we wszechświecie, 
jak i w sobie samych). 
10. Zaprawdę (o ludzie), My umocnili-
śmy was na ziemi (dając wam wielkie 
możliwości) i przygotowaliśmy na niej 
dla was środki do życia. Jakżeż skąpo 
dziękujecie!1

11. Powołaliśmy was do istnienia, po 
czym każdemu z was nadaliśmy kształt 
(doskonale dopasowany do waszej 
natury), a potem powiedzieliśmy anio-
łom (ażeby zaznaczyć, że potwierdza-
ją poziom wiedzy i wyższość Adama, 
a także to, że zasłużył na namiestnic-
two na ziemi, oraz że będą mu poma-
gać w wypełnianiu jego powinności): 
„Oddajcie Adamowi pokłon, padając 
na twarz!” Oni wszyscy oddali pokłon, 
za wyjątkiem Iblisa. On nie był spo-
śród tych, którzy oddali pokłon, pada-
jąc na twarz.

1. Jeśli spojrzymy na ziemię i wszechświat 
z ziemi, z łatwością będziemy mogli ujrzeć, 
jak wielkimi łaskami została obdarzona ludz-
kość. Ziemia została przygotowana dla ludz-
kości, my zaś zostaliśmy zaopatrzeni w to, 
co jest konieczne do życia na ziemi, w spo-
sób, który umożliwia zaspokojenie zarówno 
naszych potrzeb materialnych, jak i innych, 
związanych ze zmysłami zewnętrznymi oraz 
wewnętrznymi. Co więcej, nie tylko ziemia, 
ale także niebiosa wraz ze słońcem, księży-
cem oraz gwiazdami pozostają na służbie 
ziemi i ludzkości, mimo tego, że ziemia nie 
jest większa od kropki w porównaniu z nie-
biosami. Ludzkość posiada wrodzoną skłon-
ność do dziękowania każdemu, kto czyni dla 
niej jakieś dobro, jakże wielką zatem nie-
wdzięcznością byłoby niedziękowanie Bogu, 
który rozpostarł przed nami ziemię niczym 
stół i uczynił wszechświat pałacem, w któ-
rym możemy zamieszkiwać. Dziękowanie 

Bogu jest oparte na uznaniu, że to wszystko, 
co posiada ludzkość i cokolwiek otrzymujemy 
w naszym ziemskim życiu, jest od Boga, oraz 
na kroczeniu ścieżką, którą On dla nas usta-
nowił. Wdzięczność, którą możemy wyrazić, 
składa się głównie z wiary i czci we wszyst-
kich jej formach, jest obowiązkiem wyko-
nywanym nie dla przyszłej nagrody, lecz w 
zamian za łaski już otrzymane. Wiara i odda-
wanie czci nie są powodem dla Boga do dawa-
nia większej nagrody ludzkości, takiej jak 
wieczna szczęśliwość w Raju; są raczej obo-
wiązkiem wymaganym przez łaski, które już 
zostały dane. Wieczna szczęśliwość w Raju 
jest dawana jedynie przez Bożą Szlachetność 
i Miłosierdzie. Z tej przyczyny Koran wyra-
ża nastawienie tych, którzy weszli do Raju; 
brzmi ono następująco: Wszelka chwała i 
wdzięczność należą się Bogu, Panu świa-
tów! (39:75); czują to oni w swych sercach i 
wychodzi to z ich ust w postaci mowy.
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drzewa, abyście (sami) nie stali się pana-
mi albo żebyście (sami) nie stali się nie-
śmiertelni”. 
21. I przysiągł im: „Zaprawdę, jestem dla 
was szczerym doradcą”. 
22. Tak oto zwiódł ich (karmiąc) złu-
dzeniem. A kiedy skosztowali z (owe-
go) drzewa, zostały przed nimi ujawnio-
ne ich intymne części ciała (i wszystkie 
ewidentnie haniebne i złe popędy w ich 
naturze), i zaczęli przykrywać się liść-
mi z ogrodu. A ich Pan zawołał do nich: 
„Czyż nie zabroniłem wam (spożywać 
z) tego drzewa i czyż nie powiedziałem 
wam, że szatan jest dla was wrogiem 
oczywistym?”3

12. On (Bóg) rzekł: „Co cię powstrzy-
mało przed oddaniem pokłonu, skoro Ja 
nakazałem ci to uczynić?” Iblis odpo-
wiedział: „Jestem lepszy od niego, gdyż 
mnie stworzyłeś z ognia, a jego stworzy-
łeś z gliny”. 
13. Bóg (powiedział): „Odejdź zatem 
stąd. Nie będziesz tutaj postępował 
wyniośle! Odejdź! Oto jesteś spomiędzy 
poniżonych”.
14. (Iblis) rzekł: „Daj mi wytchnienie aż 
do Dnia, kiedy oni zostaną wskrzeszeni 
z martwych”. 
15. (Bóg) odpowiedział: „Będziesz 
pomiędzy tymi, którym dano wytchnie-
nie (dopóki oni pozostaną na ziemi)”.
16. (Iblis) kontynuował: „Za to, iż zezwo-
liłeś mi na nieposłuszeństwo i błądzenie, 
ja będę czyhał na nich na Twojej Prostej 
Ścieżce (aby ich skusić do zejścia z niej). 
17. A potem będę ich nachodził z przodu 
i z tyłu, a także z lewa i z prawa2. I nie 
znajdziesz większości z nich wdzięcz-
nymi”.
18. (Bóg) rzekł: „Odejdź stąd, pogardza-
ny i odrzucony! Tymi, którzy pójdą za 
tobą – wypełnię Piekło!” 
19. (Powiedział do Adama:) „O, Adamie! 
Zamieszkajcie, ty i twoja małżonka, w 
Ogrodzie i jedzcie (z owoców) tam się 
znajdujących, gdzie tylko zapragniecie. 
Jednak nie zbliżajcie się do tego drze-
wa, gdyż (wtedy) oboje będziecie pośród 
(ludzi) niesprawiedliwych”. 
20. Wówczas szatan podszepnął obojgu 
z nich niegodziwą propozycję, że mógł-
by ujawnić im ich intymne części ciała, 
które (dotąd) pozostawały przed nimi w 
ukryciu (– i tym samym przebudzić ich 
popędy cielesne), i powiedział: „Wasz 
Pan zabronił wam (zbliżać się do) tego 
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• Będę ich nachodził z lewa i podszep-
tywał im, by negowali Istnienie Boga, 
Życie Ostateczne i inne podstawy wia-
ry i by poszukiwali odmiennych syste-
mów wiary lub ideologii; będę ich nama-
wiał do zmagania się lub nawet do walki 
z religią Boga i z tymi, którzy ją wyzna-
ją; namówię do pogrążenia się w grzęza-
wisku grzechów, takich jak cudzołóstwo, 
prostytucja, picie alkoholu, hazard i inne 
gry losowe; sprowokuję do dokonywa-
nia niedozwolonych transakcji, takich jak 
korupcja, lichwa, kradzież, rabunek oraz 
oszustwo, i innych form zła, takich jak 
niesprawiedliwość, opresja, morderstwo, 
brak szacunku dla rodziców i naruszanie 
podstawowych praw człowieka, i wezwę 
ich do demonstrowania tego wszystkie-
go pod hasłem sprawiedliwości, pokoju, 
humanizmu, postępu, cywilizacji itp.

3. Relacja pomiędzy Adamem lub ludzkością 
a Iblisem lub/i Szatanem, z której kilka waż-
niejszych punktów zostało wymienionych 
w surze al-Bakara (wersety 34-39, przyp. 
34-44), jest opowiedziana tutaj ze szczegó-
łami, które odnoszą się do głównego tema-
tu tejże sury. Aby osiągnąć zdolność dobre-
go zrozumienia natury ludzkości i ziemskie-
go życia, relacja ta musi zostać wyjaśnio-
na. Główne aspekty tego stosunku mogą być 
podsumowane w następujący sposób:

• Mimo że aniołowie mają wolną wolę, 
jakkolwiek słaba może ona nie być, nie 
posiadają oni zdolności czynienia zła, 
Szatan natomiast jest istotą, która cał-
kowicie straciła swoją zdolność do czy-
nienia dobra. W przeciwieństwie do tego 
ludzkie istoty posiadają zdolność czynie-
nia zarówno dobra, jak i zła, a to z powo-
du naszej dwoistej natury wynikającej z 
przynależności zarówno do świata fizycz-
nego, jak i metafizycznego, i posiadania 
tak duchowych lub anielskich, co sza-
tańskich aspektów. Niemniej jednak zło 

2. Zaprawdę:

• Będę ich nachodził z przodu i z tyłu, i 
wszczepię im niepokój oraz poczucie bez-
nadziei wobec ich przyszłości; zachęcę ich 
do niepłacenia zakatu lub do niewykony-
wania żadnych nadobowiązkowych form 
dobroczynności, strasząc ich biedą; pole-
cę im gromadzenie bogactw; sprowokuję 
do niewiary w Życie Przyszłe i pokażę im 
ciemną przyszłość; pokażę im drogę Pro-
roków jako skostniałą i zacofaną i wezwę 
ich do dolin zbłąkania poprzez obietnice, 
które poczynię wobec ich przyszłości.

• Będę ich nachodził z przodu i z tyłu i 
pokażę im przeszłość jako ciemne cmen-
tarzysko; poprzez ukazanie im zarów-
no przeszłości, jak i teraźniejszości jako 
ciemności, wszczepię im pesymizm oraz 
ból za bólem; będę ich podburzał, by 
odwrócili się od drogi Proroków i by potę-
pili i odrzucili swoją przeszłość, gdy tą 
drogą podążali, zachęcając ich do powro-
tu do (starożytnej) przeszłości, gdy czcili 
wiele tak zwanych bóstw i żyli zepsutym 
życiem czystej ignorancji, i by uważali to 
wszystko za postęp.

• Będę nachodził ich z prawa i lewa i poka-
żę im ich religijne oddanie jako dosko-
nałe, zwodząc ich ku ostentacji, dumy 
z samego siebie i do pragnienia, by ich 
życie religijne było znane i wychwalane 
przez innych, powodując w ten sposób, 
że wszystkie ich dobre uczynki pójdą na 
marne. Sprowokuję również do przywią-
zywania uwagi do kwestii drugorzędnych 
w religii, by zlekceważyli najważniejsze 
rzeczy, nakłonię do niezgody i spowodu-
ję konflikt. I znowu, sprawię, by używa-
li religii do doczesnych interesów i aspi-
racji, i dla zaspokojenia żądz cielesnych, i 
podszepnę im, że jest to dla religii, i zro-
bię wszystko, co w mej mocy, by poszli 
na Tamten Świat pozbawieni wszelkich 
dobrych uczynków.
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oznacza destrukcję; brak tylko jednej czę-
ści jakiejś rzeczy jest wystarczający dla 
jej zniszczenia; dobro oznacza istnienie 
i istnienie jakiejś rzeczy jest zależne od 
istnienia wszystkich jej części. Dlatego 
ludzkość może wywołać wielkie zniszcze-
nie i może nawet prześcignąć Szatana w 
czynieniu szkód, mamy zaś bardzo małą 
moc i zdolność czynienia dobra. Potrze-
bujemy pomocy i wsparcia w czynieniu 
dobra i dlatego właśnie Bóg ustanowił 
zmysły, które proszą o pomoc i wsparcie 
w naszych sercach.

• Podwójna natura ludzkości i wyposa-
żenie nas w wolną wolę są powodami, 
dla których nasz świat wewnętrzny jest 
areną walki pomiędzy dobrem a złem. 
Odczuwamy dwa sprzeczne wezwania 
lub zaproszenia, jedno pochodzące od 
Boga i aniołów, drugie pochodzące od 
Szatana oraz cielesnej duszy nakazującej 
zło. Prawdziwe człowieczeństwo leży w 
tym zmaganiu. Anioły nie mają zdolno-
ści czynienia zła i dlatego nie zmagają się 
z żadną wewnętrzną złą siłą, nie dosko-
nalą się duchowo, a ich pozycje są usta-
lone. Ludzka walka z siłami zła pobudza 
natomiast potencjał ludzkości i sprawia, 
iż rozwija się ona zarówno pod wzglę-

dem naukowym, jak i duchowym. Z tego 
powodu to zmaganie się jest motorem 
napędzającym duchową ewolucję istot 
ludzkich.

• To, co wykluczyło Szatana z miłosierdzia 
Boga, to jego arogancja i próżność. Tak 
jak wielu nowoczesnych ludzi myślał, 
że przewaga leży w budowie fizycznej i 
sprzeciwił się rozkazowi Boga. Uparł się 
przy swoim nieposłuszeństwie i próbo-
wał je usprawiedliwić. To sprawiło, że 
stracił zdolność do poprawy, i narzuci-
ło nań wieczne potępienie. Z kolei Adam 
i Ewa poczuli natychmiastowy żal po 
swym błędzie i błagali Boga o przeba-
czenie. To uczy nas, że musimy dokonać 
skruchy i poprosić Boga o przebaczenie 
za każdy grzech, który popełniliśmy. By 
być do tego zdolnym, musimy zrozu-
mieć naszą wewnętrzną biedę i niemoc 
przed Bogiem i zawsze mamy zdawać 
sobie sprawę, jak bardzo w każdej chwi-
li potrzebujemy Jego pomocy i wsparcia. 
Musimy ponadto porzucić wszelką aro-
gancję i być pokornymi.

• Zawsze musimy być w pogotowiu przed 
podszeptami szatanów spośród ludzi i dżi-
nów i nigdy nie możemy odpowiadać na 
ich zaproszenia.
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Jednakże (pamiętajcie, iż) ubranie (utka-
ne z) pobożności i prawości jest najlep-
sze ze wszystkich5. To jest spośród zna-
ków Boga, aby mogli się zastanawiać i 
pamiętać. 
27. Dzieci Adama! Niech nie zwiedzie 
was szatan (sprowadzając na was podob-
ne próby), jak sprawił, że wasi (pra-)
rodzice zostali wyprowadzeni z Ogro-
du, ograbieni z ubrań i po ujawnieniu 
intymnych części ciała (i drzemiących w 
nich popędów cielesnych). On was widzi, 
on i jego zastępy – tam, skąd wy go nie 
dostrzegacie. My uczyniliśmy szatanów 
zaufanymi i towarzyszami występku 
tych, którzy nie wierzą. 
28. A kiedy oni popełnią jakiś czyn 
nieprzyzwoity, to mówią (próbując się 
usprawiedliwiać): „Widzieliśmy, jak nasi 
ojcowie to robili (i idziemy ich ślada-
mi), to jest to, co Bóg nam nakazał”. 
Powiedz: „Doprawdy, Bóg nie nakazu-
je nieprzyzwoitości. Czyż jest tak, że 
mówicie o Bogu rzeczy, o których nie 
macie żadnej wiedzy?”
29. Powiedz: „Mój Pan nakazuje prawość 
i sprawiedliwość”. Zwracajcie ku Niemu 
swoje twarze (i całych siebie), kiedy pod-
nosicie się, aby wykonać modlitwę, i wzy-
wajcie Go, szczerze w Niego wierząc i 
praktykując religię ze względu na Niego. 
Tak, jak On dał wam początek (i życie), 
do Niego (również) powrócicie. 
30. Część On poprowadził (właści-
wą drogą), a dla innej części błądze-
nie jest sprawiedliwym udziałem: oni 
wzięli sobie zamiast Boga szatanów za 
zaufanych, opiekunów i strażników. A 
mimo to sądzą, że są prowadzeni dro-
gą prostą6.

23. Oni odpowiedzieli (prostodusznie): 
„Panie nasz! Wyrządziliśmy sobie nie-
sprawiedliwość i jeśli nam nie przeba-
czysz i nie okażesz nam miłosierdzia, to 
z pewnością będziemy zgubieni!”
24. On powiedział: „Odejdźcie! (I odtąd 
w swoim życiu) niektórzy z was będą 
nieprzyjaciółmi innych. Tam na ziemi 
będzie wasze mieszkanie i zaopatrzenie 
aż do wyznaczonego czasu”. 
25. On rzekł: „Tam będziecie żyć i tam 
będziecie umierać, i z niej zostanie-
cie wyprowadzeni (w Dniu Zmartwych-
wstania)”. 
26. O, dzieci Adama! Zaprawdę, zesłali-
śmy wam ubranie4 dla przykrycia intym-
nych części ciała i ubranie dla ozdoby. 
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4. Użycie wyrażenia „zsyłanie” w odniesieniu 
do rzeczy, których potrzebuje człowiek w 
życiu, takich jak ubranie i, jak później okaże 
się w Koranie (57:25), żelazo, oznacza, iż są to 
łaski Boga, które On stworzył specjalnie dla 
pożytku ludzkości.

5. Zakrywamy intymne części ciała i całe cia-
ło innymi ubraniami, lecz ubranie pobożno-
ści i prawości przemienia widocznie negatyw-
ne elementy oraz impulsy w naszej naturze i 
przekształca w upiększające nas zalety.

6. Ostatnie dwa wersety, zwłaszcza zdania 
Tak, jak On dał wam początek (i życie), do 
Niego (również) powrócicie, oraz Część On 
poprowadził (właściwą drogą), a dla innej 
części błądzenie jest sprawiedliwym udzia-
łem, świadczą o znaczących faktach: 
• Wszystkie istoty mają pierwotne istnie-

nie w Wiedzy Boga, Przeznaczenie deter-
minuje ich naturę, a (Święta) Moc ubiera 
w rodzaj istnienia, który jest charaktery-
styczny dla każdej z nich. Przechodząc z 
jednego świata do drugiego i będąc ubra-
nym w istnienie fizyczne na tym świe-
cie, ludzkość rozpoczęła drogę prowa-
dzącą do Życia Wiecznego; podróż ta ma 
swój początek od momentu, gdy pierwszy 
raz stanęła na tym świecie. Ludzie zosta-
ną pozbawieni ubrania ciała, gdy umrą i 
zostaną wskrzeszeni w innym świecie w 
Dniu Zmartwychwstania; wówczas ten 
świat zostanie zniszczony i odbudowany. 
Świat każdej osoby w tej nowej rzeczy-
wistości zostanie zbudowany w zależności 
od jej uczynków na tym świecie.

• Poza odniesieniem do tego podróżowania 
ludzkości, które składa się ze schodzenia 
z wysokich, transcendentnych światów i 
wznoszenia się do tych samych światów, 
wyrażenie Tak, jak On dał wam począ-
tek (i życie), do Niego (również) powró-
cicie stanowi również aluzję do faktu 
mówiącego, iż czas nie płynie w sposób 

linearny, lecz w cyklach, tak jak ziemia, 
słońce i system słoneczny, które poru-
szają się po orbicie, każde wokół samego 
siebie. Ta fraza odnosi się także do faktu, 
że dzień i noc, zima i wiosna oraz okresy 
podobne do zimy i wiosny czy też podob-
ne do dnia istnieją w życiu jednostek i 
społeczeństw, jeden po drugim.

• Zdanie Część On poprowadził (właści-
wą drogą), a dla innej części błądzenie 
jest sprawiedliwym udziałem naucza, że 
prowadzenie do właściwej ścieżki jest od 
Boga, ale to sami ludzie powodują błą-
dzenie. Jest tak dlatego, ponieważ pro-
sta droga oznacza istnienie i konstrukcję. 
Istnienie jakiejś rzeczy zależy od istnie-
nia wszystkich jej części. Dlatego istoty 
ludzkie są całkowicie niezdolne do stwo-
rzenia warunków niezbędnych dla prze-
wodnictwa i niezmiernie potrzebują Boga 
i Jego pomocy by pójść prostą ścieżką. 
Zbłądzenie lub zbłąkanie oznacza jed-
nak nieistnienie lub destrukcję. Widząc, 
że zniszczenie jakiejś rzeczy jest moż-
liwe przez zniszczenie bądź nieistnienie 
jednej spośród jej części, ludzkość może 
prześcignąć szatanów w zniszczeniu. Po 
to więc, by zostać uratowanym od znisz-
czenia i zbłądzenia, istoty ludzkie potrze-
bują pomocy Boga i nigdy nie powinny 
przestawać troszczyć się o to i praktyko-
wać samokrytyki. Bediüzzaman Said Nur-
si podaje nam złote kryterium związane z 
tym tematem: „Weź prośbę skierowaną do 
Boga o przebaczenie za swoje grzechy w 
jedną rękę, a modlitwę w drugą. Prośba o 
przebaczenie wyrywa zło i grzechy z ich 
korzeniami, a modlitwa zachęca do czy-
nienia dobra” (Słowa, „Słowo 26te”, 485). 
Zaprawdę, każdy powinien zawsze pro-
sić Boga o przebaczenie za swoje grzechy 
i modlić się do Niego, starając się jedno-
cześnie uratować od grzechów i zła.
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ce Prostą Ścieżkę) i Objawienia ludziom 
szukającym wiedzy7. 
33. Powiedz: „Mój Pan uczynił niedo-
zwolonymi tylko czyny nieprzyzwoite 
i hańbiące (jak cudzołóstwo, prostytu-
cja i homoseksualizm), zarówno te spo-
śród nich, które są oczywiste i popełnia-
ne jawnie, jak i te, które są popełnia-
ne w sposób tajny; a także każde dzia-
łanie wyraźnie grzeszne8; oraz nieprzy-
zwoitość i występki (przeciwko religii, 
życiu, własności prywatnej, niewinno-
ści innych oraz zdrowiu psychicznemu 
i fizycznemu), które są w sposób oczy-
wisty nieusprawiedliwione. I (zabronione 
jest również) abyście przypisywali Bogu 
współtowarzyszy, dla których On nie 
zesłał żadnej władzy, a także to, abyście 
mówili przeciwko Bogu rzeczy, o któ-
rych nie macie pewnej wiedzy9.
34. I (wiedzcie, że) każdej społeczno-
ści został wyznaczony (przez Boga, z 
uwzględnieniem ich wolnej woli) czas; i 
kiedy nadchodzi koniec tego czasu, nikt 
nie może go opóźnić nawet o chwilę, ani 
nie może go przyspieszyć10.
35. O, dzieci Adama! (Co do waszego 
życia doczesnego, którego okres trwa-
nia został już wyznaczony, postanowi-
liśmy): Kiedy przyjdą do was Wysłan-
nicy spośród was samych, przekazują-
cy wam Moje Objawienia, to ci, którzy 
będą bogobojni i naprawią swoje życie, 
działając dla ogólnego pokoju w spo-
łeczności, nie będą się lękać ani nie będą 
zasmuceni.
36. Lecz ci, którzy negują Nasze Obja-
wienia i odwracają się od nich w sposób 
arogancki, są towarzyszami Ognia i w 
nim zamieszkają. 

31. O, dzieci Adama! Ubierajcie się czy-
sto i pięknie do każdego aktu modlitew-
nego! I (nie czyniąc rzeczy dozwolonych 
niedozwolonymi) jedzcie i pijcie, lecz nie 
bądźcie rozrzutni (przejadając się bądź 
spożywając to, co zbyteczne): zaiste, On 
nie lubi rozrzutników. 
32. Powiedz: „Któż czyni niedozwolo-
nymi rzeczy piękne (uzyskane z roślin, 
zwierząt i minerałów), które Bóg powo-
łał do istnienia dla Swoich sług, a tak-
że czyste, zdrowe rzeczy z (Jego) zaopa-
trzenia”. Powiedz: „One są dla (rado-
ści) wierzących w życiu tego świata 
(bez wyłączania innych), a będą należeć 
wyłącznie do nich w Dniu Zmartwych-
wstania”. W taki sposób wyjaśniamy 
szczegółowo Nasze znaki (wskazują-
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37. A któż jest bardziej niesprawiedliwy, 
niż ten, kto wymyśla kłamstwo i przypi-
suje je Bogu oraz neguje Jego Objawie-
nia i znaki (we wszechświecie i w sobie 
samym)? Tacy będą mieć pełny udział 
w Boskim dekrecie (dotyczącym życia i 
przeznaczenia), aż nasi posłańcy (anioły 

wyznaczone w tym celu), przybędą, aby 
zabrać ich dusze i powiedzą: „Gdzież są 
teraz te istoty, które ubóstwiliście i wzy-
waliście poza Bogiem?” Oni powiedzą: 
„Zawiedli nas”, i w ten sposób zaświad-
czą przeciwko samym sobie, że (zawsze) 
byli niewiernymi.

7. Wielkie niezrozumienie i nieprawidłowe 
zachowanie wyniknęły z faktu, że niektóre 
specyficzne sprawy są generalizowane. Jed-
ną z tych spraw jest kategoryczne potępienie 
świata i koncepcja ascetyzmu.

Istoty ludzkie mają funkcję namiestni-
ków na ziemi bądź obowiązek zostania nimi. 
Funkcja lub obowiązek wiążą się z prawem 
do współdziałania z rzeczami w ich granicach 
(równowaga ekologiczna i uniwersalne prawa 
„natury”) ustanowionych przez Boga i po to, 
by poprawić ziemię, rządząc na niej w imię 
Boga zgodnie z prawami, które On ustanowił. 
Można się domyślić, iż obowiązek ten spoczy-
wa przede wszystkim na wiernych. Zaprze-
czenie Bogu lub niereligijność zrywa więź 
pomiędzy Bogiem a istotami ludzkimi, prze-
mieniając ludzkość w rodzaj stworzenia, któ-
re rozlewa krew i wywołuje niepokój na zie-
mi. Utrzymanie ludzkiego istnienia na świe-
cie zależy od istnienia w nim potężnej grupy 
wiernych, która posiada zdolność do ponie-
sienia Świętej Prawdy. Łaski ziemskie nale-
żą przede wszystkim do tych ludzi i to obo-
wiązkiem tychże jest zarządzanie nimi i roz-
dzielanie ich sprawiedliwie pomiędzy ludźmi. 
Oznacza to, że prawem wiernych jest korzy-
stanie z ziemskich łask w granicach ustano-
wionych przez islam, a obowiązkiem zarzą-
dzanie nimi i rozdzielanie ich sprawiedliwie 
pomiędzy ludźmi oraz dziękowanie za nie 
Bogu. Niedozwolonym dla nich jest jednak 
przekraczanie ustalonych granic w czerpaniu 
korzyści z tych darów i czynienie z jedzenia 
i picia celu życia. Nadmierna konsumpcja nie 
tylko powoduje współzawodnictwo i kon-
flikt o rzeczy, które są spożywane i pite, lecz 

oznacza również to, że nagromadzona energia 
istot ludzkich jest wykorzystywana bez mia-
ry, doprowadzając do pewnych niszczących 
grzechów, takich jak cudzołóstwo bądź pro-
stytucja. Jeśli ktoś ma skłonność do przesa-
dy w jedzeniu i piciu, to jest bardziej praw-
dopodobne, że będzie szukał zaspokojenia 
innych żądzy w przesadny sposób. Tak więc 
w celu uniknięcia takiej destrukcji, jednostki 
mogą szukać ochrony w ascetyzmie i zaleca 
się nawet, by tak czyniły. Niemniej wspólno-
ta muzułmańska nie może pozostawić ziem-
skich darów i zarządzania nimi oraz dystry-
bucji innym w imię ascetyzmu. Jak wyra-
ził to Bediüzzaman, wierni nie mogą nasta-
wiać swego serca na świat, lecz raczej powin-
ni pracować i zarabiać, aby utrzymać samych 
siebie, wspierać Słowo Boga i wydawać swe 
środki na Jego drodze.

8. Przykładami szczególnie grzesznych czy-
nów jest spożywanie środków odurzających, 
krwi, padliny, mięsa świni; branie udziału 
w grach losowych, korupcja, uzurpowanie 
cudzej własności, kradzież itp.

9. Zob. też 5:3 i 6:151-152.

10. Ten werset nie oznacza, że absolutny deter-
minizm przeważa w historii. Koran widzi 
raczej ludzkie istoty jako „motor” historii, 
w przeciwieństwie do fatalistycznych poglą-
dów niektórych dziewiętnastowiecznych filo-
zofii historii, takich jak materializm dialek-
tyczny i historycyzm. Takie filozofie utrzy-
mują, iż czas i warunki kierują ludzką histo-
rią i jedyną rzeczą, którą ludzie mogą zrobić, 
to płynięcie ze strumieniem czasu, który roz-
wija się niezależnie od ludzkiej woli. Według 
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Koranu z kolei, tak jak wola i zachowanie każ-
dej jednostki determinuje wynik jej życia na 
tym świecie i w Przyszłym, rozwój bądź upa-
dek społeczeństwa jest określony przez wolę, 
światopogląd i styl życia jego członków. Koran 
mówi (13:11): (Każdy człowiek przechodzi w 
swoim życiu przez różne etapy, a) z Bożego 
rozkazu Anioły Stróże kolejno po sobie towa-
rzyszą mu przed nim i za nim, aby go strzec (i 
zapisywać jego czyny). Bóg nie zmienia sytu-
acji ludu, dopóki on sam nie zmienia tego, 
co jest w nim. A jeśli Bóg chce zła dla jakie-
goś ludu (ze względu na jego złe uczynki), to 
nie można tego odwrócić, i on nie ma innego 
obrońcy poza Nim. 

Innymi słowy, każde społeczeństwo trzy-
ma swój los w swoich rękach. Tradycja Pro-
fetyczna podkreśla tę ideę: „Jakimi będzie-
cie, tak wami rządzić będą” (al-Hindi, 6:89). 
Dlatego werset ten powinien być rozważa-

ny w świetle wolnej woli człowieka w rela-
cji ze Świętą Wieczną Wolą oraz innych wer-
setów i naszych wyjaśnień, które ich doty-
czą (zob. sura 2:20, przyp. 13, sura 4, przyp. 
18; sura 5:40, przyp. 8; sura 6:39, 112, 137, 
przyp. 8). Jako że Bóg jest całkowicie nieza-
leżny od czasu i widzi wszystko będąc świad-
kiem wszystkich czasów, jak gdyby nie były 
niczym więcej, jak tylko jednym punktem, 
nie może On być rozpatrywany w katego-
riach przeszłości, teraźniejszości ani przy-
szłości. Jego Wola jest, pod pewnym wzglę-
dem, identyczna z Jego Wiedzą i każde wyda-
rzenie ma miejsce zgodnie z prawem przy-
czyny i skutku, które zostało ustanowione 
Jego Wolą. Dlatego werset bardziej wspomi-
na o fenomenie, niż o istotnym, determinu-
jącym prawie. Następujące później wersety 
objaśnią tę sprawę.
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duszy ponad jej możliwości – będą towa-
rzyszami Raju i w nim zamieszkają. 
43. My usuniemy z ich piersi wszel-
ką urazę i zazdrość (które mogli odczu-
wać wobec innych wiernych w życiu 
doczesnym). A pod nimi będą płynąć 
rzeki (gdy oni sami przepełnieni będą 
wdzięcznością). I powiedzą: „Wszelka 
chwała i wdzięczność należą się Bogu, 
który nas ku temu poprowadził (ku 
pomyślności). Gdyby Bóg nas nie popro-
wadził, to z pewnością nie odnaleźliby-
śmy właściwej drogi. Zaiste, Wysłannicy 
naszego Pana przyszli z prawdą”. I głos 
zawoła do nich: „Oto Raj, który dano 
wam jako dziedzictwo w zamian za to, 
co czyniliście (w życiu doczesnym)”.

38. (Bóg) powie: „Wejdźcie do Ognia 
(piekielnego), pomiędzy społeczności 
dżinów i ludzi, które przeminęły przed 
wami!” Zawsze, gdy jakaś wspólnota 
wchodzi do Ognia (piekielnego), to zło-
rzeczy swojej braterskiej społeczności 
(która przeminęła przed nią). A kiedy 
się wszyscy razem tam zgromadzą, to 
ci, którzy przybyli później, powiedzą o 
tych, którzy przybyli wcześniej: „Oni są 
tymi, którzy poprowadzili nas ku zbłą-
dzeniu. Daj im zatem podwójne cier-
pienie ognia!” (Bóg) mówi: „Dla każde-
go jest podwójne (gdyż ci, którzy ode-
szli wcześniej, sami zbłądzili, jak pro-
wadzili ku zbłądzeniu innych. Ci zaś, 
którzy odeszli później, sami pobłądzili, 
jak i naśladowali ślepo innych). Lecz wy 
nie wiecie”. 
39. A potem pierwsi z nich powiedzą do 
ostatnich: „Wy żadną miarą nie macie 
wyższości nad nami, zakosztujcie więc 
kary za wszystko to, co z takim zapałem 
gromadziliście (waszą wiarą i waszymi 
czynami)!”
40. Tym, którzy odrzucają Nasze Obja-
wienia i z pychą się od nich odwraca-
ją, nie zostaną otwarte Bramy Niebios 
(i Bóg nie przyjmie nawet ich dobrych 
uczynków), ani nie wejdą do Raju, dopó-
ki wielbłąd nie przejdzie przez ucho 
igielne. Tak oto odpłacamy niewiernym, 
którzy są występni. 
41. Dla nich (przygotowane) jest łoże z 
Ognia piekielnego, a nad nimi zasłona (z 
tego ognia)11. Tak oto odpłacamy czynią-
cym niesprawiedliwość. 
42. Ci zaś, którzy czynią dobre, pra-
we dzieła – a My nie obciążamy żadnej 
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11. Używając nadzwyczaj elokwentnego sty-
lu, werset daje do zrozumienia, iż opisani w 
nim kłamią z upodobaniem w wygodnych łóż-
kach pod wygodnymi przykryciami. Odpłata 
przychodzi w takiej samej formie jak dokona-
ne przestępstwo. Ci, którzy kłamią z upodoba-
niem w wygodnych łóżkach, kochają również 
jedzenie i rozrywkę i folgują swym żądzom 
seksualnym. Możemy tutaj przytoczyć powie-

dzenie Proroka: „Jeśli chodzi o moją społecz-
ność, to obawiam się dużego brzucha, zbyt 
długiego snu, próżniactwa oraz braku zdecydo-
wania” (al-Hindi 3:460). Na dodatek, w związ-
ku ze statusem przeszkody w wierze, takie 
życie narusza także prawa innych. Znaczącym 
jest fakt, iż werset ten przedstawia tych ludzi 
jako czyniących zło. Robią to zarówno wobec 
innych, jak i wobec samych siebie.
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rych zarzekaliście się, że Bóg nie obda-
rzy ich łaską?” (A teraz to im powiedzia-
no:) „Wejdźcie do Raju! Nie będziecie się 
lękać ani nie będziecie zasmuceni”.
50. A mieszkańcy Piekieł będą wołać do 
mieszkańców Raju: „Wylejcie na nas nie-
co wody lub coś innego, czym was Bóg 
obdarzył!” Oni odpowiedzą: „Oto Bóg 
zabronił niewiernym obojga”.
51. (Niewiernymi są) ci, którzy wzięli 
swoją religię (wyznaczoną przez Boga) 
za rozrywkę i zabawę i których zwiodło 
życie doczesne. Przeto My zapominamy 
o nich dzisiaj (co do przebaczenia i miło-
sierdzia), tak jak oni zapomnieli o spo-
tkaniu owego swojego Dnia i uporczy-
wie odrzucali Nasze Objawienia.

44. A towarzysze Raju zawołają do towa-
rzyszy Ognia: „Doprawdy, teraz znaleź-
liśmy to, co zgodnie z obietnicą naszego 
Pana jest prawdziwe. Czyż wy (również) 
przekonaliście się, że prawdą jest to, 
co wam obiecał wasz Pan?” Oni odpo-
wiedzą: „Tak!”. Wtedy herold obwie-
ści pośród nich: „Przekleństwo Boga nad 
czyniącymi niesprawiedliwość!”
45. (Czynią niesprawiedliwość) ci, któ-
rzy odpychają ludzi z drogi Boga i usi-
łują ją wykrzywić. I uparcie odrzucają 
wiarę w życie ostateczne. 
46. I pomiędzy tymi dwoma (grupami) 
będzie przegroda, a na Wzniesieniach 
(pomiędzy Rajem a Piekłem) – ludzie12, 
którzy rozpoznają wszystkich po ich 
obliczach. Oni – nie wchodząc jeszcze 
do Raju – lecz jakże pragnąc! – zawoła-
ją do mieszkańców Raju: „Pokój wam!”
47. A kiedy ich oczy będą zwrócone 
ku mieszkańcom Piekła, oni powiedzą 
(lękając się owego miejsca): „Panie nasz! 
Nie umieszczaj nas pomiędzy ludem 
występnym!”
48. Mieszkańcy Wzniesień będą wołać 
do pewnych ludzi (którzy przewodzi-
li w życiu doczesnym i) których rozpo-
znają po znamionach (na ich twarzach), 
mówiąc: „(Teraz już widzicie, że) na 
nic wam się zdała wasza liczba, mają-
tek, jaki zgromadziliście, a także wasza 
rosnąca wyniosłość i próżność!”
49. (Wskazując na mieszkańców Raju, 
powiedzą:) „Czyż to nie są ci, co do któ-
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12. Niektórzy egzegeci Koranu są zdania, że 
wspomniani tu ludzie to Prorocy i inni uko-
chani słudzy Boga, którzy zbliżyli się do Nie-
go. Inni bronią idei, że są to wierni, któ-
rych dobre i złe uczynki są równe i którzy w 
związku z tym oczekują przebaczenia Boga. 
Fethullah Gülen, współczesny uczony i dzia-
łacz turecki, proponuje interesujące wyja-
śnienie: „Jakiekolwiek nieszczęście przyda-
rza się wiernemu, służy ono jako sposób na 
przebaczenie niektórych jego grzechów. Bóg 
przebacza niektóre grzechy Swoich wierzą-
cych sług, dając im posmakować śmiertel-
nych skurczów, innych poddając cierpieniom 

w grobie, innych skazując na udrękę na Rów-
ninie Najwyższego Zgromadzenia, innych 
oceniając wedle uczynków, i zostają jesz-
cze ci, których grzechy są wybaczane dzięki 
temu, że przebywają na Wzniesieniach muru 
pomiędzy Rajem i Piekłem. Ludzie wspo-
mniani w tym wersecie mogą być wiernymi, 
których pozostałe grzechy zostaną wybaczo-
ne za sprawą tego, iż będą przetrzymywani 
pomiędzy Rajem i Piekłem w niepewności i 
strachu przed wrzuceniem do Piekła, i jedno-
cześnie oczekują przebaczenia Boga i wpusz-
czenia do Raju” (Teredüttler 4:133-136). Bóg 
wie lepiej.
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i zepsucia, skoro widzicie, że została tak 
pięknie uporządkowana. I wzywajcie Go 
z bojaźnią (lękając się kary) i pełni tęsk-
noty (za przebaczeniem i miłosierdziem). 
Zaprawdę, Miłosierdzie Boże jest blisko 
tych, którzy poświęcają się czynieniu 
dobra, świadomi, że Bóg ich ogląda. 
57. I On jest Tym, który wysyła łaska-
we wiatry jako radosne wieści, zapowia-
dające Jego Miłosierdzie. A kiedy one 
niosą ciężkie chmury, My pędzimy je 
ku martwej ziemi i zsyłamy poprzez nie 
deszcz, a posługując się nim wyprowa-
dzamy owoce (zboża) każdego rodza-
ju. Tak samo wyprowadzimy (w Dniu 
Sądu) zmarłych; być może się zastano-
wicie i sobie przypomnicie.

52. Zaprawdę, My przynieśliśmy im 
Księgę, którą wyjaśniamy (pod wzglę-
dem znaczenia i przykazań) szczegóło-
wo, posługując się wiedzą – jako prze-
wodnictwo i miłosierdzie dla ludzi, któ-
rzy uwierzą i którzy już uwierzyli. 
53. Czyż oni oczekują czegoś inne-
go, niż ostateczny koniec wzywania do 
tej Księgi? W Dniu, kiedy ów koniec 
nadejdzie, ci, którzy dotąd o nim zapo-
minali, powiedzą: „Zaiste, Wysłannicy 
Pana przybywali z prawdą (lecz my 
nie traktowaliśmy ich poważnie). Czyż 
mamy jakichś orędowników, którzy by 
się wstawiali za nami? Albo czy może-
my zostać sprowadzeni z powrotem (na 
ziemię), abyśmy mogli postępować ina-
czej, niż mieliśmy w zwyczaju”. Oto 
oni samych siebie doprowadzili do zgu-
by, a to, co wymyślali (tworząc fałszywe 
bóstwa), zawiodło ich. 
54. Zaprawdę, twoim Panem jest Bóg, 
który stworzył niebiosa i ziemię w sześć 
dni, a potem umocnił się na Tronie Naj-
wyższym, okrywając dzień nocą, a te 
prześcigają się nawzajem. Słońce, księ-
życ i gwiazdy posłuszne są Jego roz-
kazowi. Bez wątpienia, do Niego nale-
ży stworzenie i do Niego należy rozkaz. 
Błogosławiony i Najwyższy jest Bóg, 
Pan światów13.
55. (O, ludzie!) Wzywajcie waszego 
Pana z pokorą i w skrytości swoich serc. 
Zaprawdę, wasz Pan nie miłuje ludzi 
występnych.
56. (Nie przekraczajcie granic, które On 
ustanowił:) Nie czyńcie na ziemi chaosu 
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13. Werset ten, razem z następującymi po 
nim, ukazuje ludzkość podróżującą po świe-
cie zewnętrznym oraz własnym świecie 
wewnętrznym, po to, aby przedstawić jej 
absolutne panowanie Boga. To Bóg, nasz Pan, 
jest Tym, który stwarza każdego z nas razem 
z jego cechami, odżywia nas i kieruje naszym 
życiem i ciałem. Tak więc werset ten zwra-
ca naszą uwagę na ten fakt; dlatego musimy 
zaakceptować Boga jako naszego Pana, który 
ma prawo do kierowania nami we wszystkich 
aspektach naszego życia. Następnie ukazuje 
nas, gdy podróżujemy w świecie zewnętrz-
nym i objaśnia, dlaczego prawo rozkazywa-
nia lub rządzenia należy do Boga zarówno w 
tym świecie, jak i wszechświecie jako całości. 
Skoro On jest Tym, kto stworzył niebiosa i 
ziemię, On jest ich właścicielem i ma absolut-
ne prawo do sprawowania nad nimi władzy. 
I gdy ktoś mówi o wyłącznym posiadaniu 
swojej własności, w której ma tylko jeden 
udział z tysiąca, kiedy pozostałe należą do 
Boga, Bóg z pewnością będzie miał absolut-
ne prawo do sprawowania władzy nad Swo-
ją własnością.

Werset mówi również, że Bóg stworzył 
niebiosa i ziemię w sześć dni i umocnił się 
na Najwyższym Tronie. Koran używa sło-
wa dzień nie tylko w odniesieniu do nasze-
go normalnego dnia, lecz także jako okre-
ślenie jednostki czasu i okresu. Inny wer-
set (32:5) wspomina, iż jeden dzień jest jak 
1000 lat wedle miary, którą się posługuje-
my, a inny mówi o dniu trwającym 50000 
lat (70:4). Pokazuje to, że pojęcie dnia jest 
względne. „Świat” nie składa się z naszego 
świata bądź widocznego wszechświata. Są to 
raczej światy lub wymiary – jeden wewnątrz 
drugiego. Tak jak czas jest różny w świecie 
marzeń, różny w światach ducha i wyobraźni, 
tak też jest w świecie form niematerialnych 
i Wysokiego Imperium (Dżabarut). Można 
nawet rzec, iż cały czas trwania wszechświa-
ta, od stworzenia do jego ostatecznego znisz-
czenia, jest dniem i jak wspomniano w Kora-

nie, czas życia innego świata także trwa jeden 
dzień. Tak więc to, co określa Koran jako 
sześć dni, może oznaczać ery geologiczne zie-
mi lub etapy stworzenia wszechświata, które 
wciąż trwają, bądź okresy od początku stwo-
rzenia wszechświata do czasu, gdy przybrał 
swój dzisiejszy kształt.

Arsz (przetłumaczony jako Tron Naj-
wyższy) oznacza dosłownie coś zbudowa-
nego wysoko jak dach, kopuła, łuk, pawi-
lon. Z tego jednak względu, że Koran zwraca 
się do wszystkich poziomów zrozumienia we 
wszystkich wiekach, skłania się do prezen-
towania określonych faktów abstrakcyjnych, 
jak te odnoszące się do Świętości, z konkret-
nymi wyrażeniami, używa także metafor i 
porównań. Ukazuje Kursi (Siedzenie, zob. 
2:255) jako platformę do siedzenia i Arsz 
jako tron oraz Boga jako władcę wszechświa-
ta zasiadającego na Swym tronie, zarządza-
jącego całym stworzeniem. Czyniąc w ten 
sposób, Koran ustanawia w naszych umy-
słach najwyższą władzę i panowanie Boga. 
Bóg nie jest jedynie Stwórcą wszechświata, 
jest również jego Władcą i Panującym. Po 
stworzeniu wszechświata nie odłączył się od 
niego ani nie stał się obojętny wobec Swoje-
go stworzenia. Wręcz przeciwnie, skutecznie 
panuje nad wszechświatem jako całością, a 
także kontroluje każdą małą jego część. Cała 
moc i władza spoczywają u Niego. Wszyst-
ko we wszechświecie jest pod Jego kontro-
lą i jest podporządkowane Jego Woli i Mocy. 
Bediüzzaman powiada, iż Arsz jest kompozy-
cją Imion Boga Pierwszy i Ostatni, Zewnętrz-
ny i Wewnętrzny. Analizując jego opis wody 
jako Arsz (tron) miłosierdzia oraz opis zie-
mi, możemy powiedzieć, że Arsz (Najwyż-
szy Tron) implikuje pełną kontrolę i wła-
dzę Boga nad wszechświatem. Elementy, 
takie jak woda i ziemia, są rzeczami, które 
wykonują nakazy Boga, bądź pośrednikami, 
poprzez które nakazy te się manifestują albo 
są wykonywane.
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go Istnienia i Jedności). Zaiste, oni byli 
ludem ślepym15.
65. A do Adyjczyków posłaliśmy ich 
brata Huda16. On powiedział: „O, ludu 
mój! Czcijcie jedynie Boga: nie macie 
innego boga poza Nim. Czyż zatem nie 
będziecie powstrzymywać się od niepo-
słuszeństwa wobec Niego, ażeby zasłu-
żyć na Jego ochronę?”
66. Możni spośród jego ludu, którzy 
uparcie trwali w niewierze, powiedzie-
li: „Widzimy w tobie głupotę i słabość 
umysłu, i jesteśmy pewni, że jesteś jed-
nym z kłamców”.
67. (Hud) rzekł: „O, mój ludu! Nie ma 
we mnie szaleństwa ani słabości umy-
słu, lecz jestem Wysłannikiem od Pana 
światów.

58. I dobry, czysty kraj: jego roślin-
ność wyrasta w obfitości za zezwoleniem 
jego Pana. A tymczasem w kraju złym i 
zepsutym wyrasta jedynie skąpo (i są to 
kolczaste krzewy). Tak oto na różne spo-
soby wykładamy znaki (Boskiego istnie-
nia i Jedności, a także inne prawdy wia-
ry) ludziom, którzy okazują wdzięczność 
(w myśli, mowie, działaniu i wypełniając 
Boskie przykazania)14.
59. Zaprawdę, posłaliśmy Noego do jego 
ludu jako Wysłannika (przekazującego 
Nasze Objawienia) i on rzekł: „O, ludu 
mój! Czcijcie jedynie Boga: nie macie 
innego boga poza Nim. Oto ja lękam się 
ze względu na was kary dnia straszli-
wego!” 
60. Powiedzieli możni spośród jego ludu: 
„Zaprawdę, widzimy, że zatraciłeś się w 
błędzie oczywistym”.
61. (Noe) odrzekł: „O, ludu mój! Nie ma 
we mnie błędu, lecz jestem Wysłanni-
kiem od Pana światów.
62. Ja przekazuję wam przesłanie moje-
go Pana, daję wam szczerą radę i wiem 
od Boga to, czego wy nie wiecie. 
63. Co?! Czy uważacie za dziwne to, 
że napomnienie od waszego Pana przy-
szło do was poprzez człowieka spośród 
was samych, ażeby was ostrzegał (przed 
skutkami waszego sposobu życia) i aby-
ście się ochronili przed Jego karą i otrzy-
mali Jego Łaskę i Miłosierdzie?”
64. Mimo to ci (zamiast usłuchać 
Wysłannika) uznali go za kłamcę. Prze-
to My ocaliliśmy jego i tych, którzy 
byli razem z nim – na Arce, a zatopi-
liśmy tych, którzy za kłamstwo uzna-
li wszystkie Objawienia i znaki (Nasze-
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14. Koran wymienia „naturalne” fakty razem z 
socjologicznymi prawdami i tymi, które dotyczą 
ludzkiego życia duchowego. Dzieje się tak po to, 
by bardziej znane fakty (naturalne prawdy, któ-
re otaczają nas w życiu codziennym) mogły sta-
nowić przykład innych prawd. Wersety te są jed-
nym z najlepszych przykładów tego aspektu stylu 
koranicznego. Wspominają o stworzeniu niebios 
i ziemi oraz o fakcie mówiącym, że ciała niebie-
skie są podporządkowane rozkazowi Boga i oka-
zują absolutne panowanie Boga, wzywając ludz-
kość do poddania się Jego władzy i oddawania Mu 
czci oraz kierowania do Niego modlitw. Zarów-
no w duchowym życiu ludzi, jak i w życiu spo-
łeczności i w życiu na ziemi dni i noce (światło 
i ciemność), zima i wiosna (pory przypominają-
ce zimę i wiosnę), niedostatek i obfitość następu-
ją po sobie. To Bóg Najwyższy jest Tym, który 
zamieni noc na dzień, zimę na wiosnę i niedosta-
tek na obfitość; obowiązek spoczywający na isto-
tach ludzkich polega na szczerym skierowaniu się 
do Boga i błaganiu Go ze strachem (przed Jego 
karą) i nadzieją (na Jego przebaczenie i miłosier-
dzie), przy zachowaniu granic, które dla nas usta-
nowił. W ten sam sposób akceptuje On modlitwy 
„umarłej” ziemi, wypowiadane językiem potrze-
by i poddania, i to On porusza wiatry oraz chmu-
ry deszczowe, by ją ożywić; tak samo zresztą 
wyczerpane i martwe serca oraz społeczności oży-
wiane są deszczem Objawienia, miłosierdzia i są 
obdarowywane w wyniku zwrócenia się do Boga. 
Jest tutaj ważne, że ziemia i nasze umysły i serca 
muszą być żyzne i czyste (nieskażone uprzedze-
niami, nieskłaniające się do złych poglądów, grze-
chów ani nieprzywiązane do doczesnych ambicji). 
Wtedy żyzna, czysta ziemia i nasze serca i umysły 
są obdarzane deszczem miłosierdzia, który poma-
ga wytworzyć obfitość dobrego, świeżego plonu i 
wspaniałych owoców (wiary, prawdy i oświeca-
jącej prawdy, dobrych cech moralnych oraz pra-
wości). W innym przypadku nasza jałowa, zanie-
czyszczona ziemia i nasze skażone umysły i serca 
będą wydawały jedynie cierniste krzewy (niepra-
widłowe wierzenia i wprowadzające w błąd myśli 
i ideologie), niezależnie od tego, jak wiele deszczu 
miłosierdzia spadnie z niebios.

Po takich wyrażeniach, pełnych znaczeń i 
przesłań, i po zaprezentowaniu tego, co jest abs-
trakcyjne, a co konkretne, po omówieniu fizycz-

nej rzeczywistości wraz z rzeczywistością socjo-
logiczną i duchową, sura przechodzi do konkret-
nych przykładów z historii.

15. Koraniczne aluzje i biblijne stwierdzenia pro-
wadzą nas do wniosku, że Prorok Noe żył w 
Mezopotamii, w okolicach Mosulu (Niniwa). Jest 
to poparte inskrypcjami pochodzącymi z czasów 
przedbiblijnych, odkrytymi podczas badań arche-
ologicznych. Tradycje kurdyjskie i ormiańskie 
również popierają tę tezę. Niektóre pozostałości 
pochodzące z czasów Noego wciąż mogą zostać 
odnalezione w okolicach góry Ararat. Mieszkańcy 
Nachiczewania wierzą, że ich miasto zostało zało-
żone przez Noego.

Tradycje podobne do historii Noego i Potopu 
są również znajdywane w klasycznej literaturze 
greckiej, egipskiej, indyjskiej oraz chińskiej. Co 
więcej, historie o identycznym wydźwięku były 
rozpowszechnione od niepamiętnych czasów w 
Birmie, Malezji, Wschodnich Indiach, Australii, 
Nowej Gwinei i różnych części Europy i Ameryki. 
Jest to dobry argument przemawiający za tym, że 
historia ta była albo przekazana przez Wysłanni-
ków posłanych na te tereny, albo że ludzie towa-
rzyszący Noemu i ich przodkowie rozeszli się po 
różnych częściach świata po Potopie. Jest również 
możliwe, że oba te wydarzenia miały miejsce.

16. Adyjczycy byli dawnym ludem arabskim zna-
nym z legendarnego bogactwa. Jest wiele odnie-
sień do nich w poezji przedmuzułmańskiej (dża-
hilijskiej), a opowieści o nich krążyły szeroko, aż 
słowo ādī, oznaczające stare rzeczy, oraz ādijāt, 
oznaczające pozostałości archeologiczne, znalazły 
swoją drogę do języka arabskiego jako derywaty 
imion tych ludzi. Region nazwany al-Ahkaf znaj-
duje się pomiędzy Hidżazem, Jemenem i Jama-
mą i jest ich ojczyzną; rozprzestrzenili się aż do 
zachodnich wybrzeży Jemenu i rozszerzyli swe 
panowanie do Omanu, Hadramautu i Iraku. Nie-
które pozostałości znalezione na południu Półwy-
spu Arabskiego oraz grób w Hadramaucie są koja-
rzone z tym plemieniem. W roku 1837 James R. 
Wellested, oficer marynarki brytyjskiej, odnalazł 
inskrypcję w Hisn al-Ghurab, gdzie wymienio-
ne było imię Hud. Z pewnością należały do tych, 
którzy podążali za religią Huda (al-Maududi, 3:42-
43, przyp. 51).
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72. Dlatego przez miłosierdzie od Nas My 
ocaliliśmy jego i tych, którzy byli wraz z 
nim. Usunęliśmy tymczasem tych, którzy 
za kłamstwo uznali Nasze znaki i Obja-
wienia i nie byli wierzącymi. 
73. I do (ludu) Samud (posłaliśmy) ich 
brata Saliha17. On powiedział (przekazu-
jąc to samo przesłanie): „O, mój ludu! 
Czcijcie jedynie Boga: nie macie inne-
go boga poza Nim. Zaprawdę, przyszedł 
do was jasny dowód od waszego Pana: 
jest nim wielbłądzica od Boga jako znak 
dla was (prawdziwości mojego Posłan-
nictwa). Pozwólcie zatem paść się jej na 
ziemi Boga i nie wyrządzajcie jej żad-
nej szkody, aby nie dosięgła was kara 
bolesna.

68. Ja przekazuję wam przesłania moje-
go Pana i jestem dla was godnym zaufa-
nia doradcą.
69. Dlaczegóż uważacie za dziwne, że 
napomnienie (przesłanie i przewodnic-
two) od waszego Pana przyszło do was 
poprzez człowieka spomiędzy was, aby 
was ostrzegał (przed skutkami podąża-
nia waszą drogą)? Przypomnijcie sobie, 
jak On uczynił was następcami na zie-
mi (po ludzie Noego) i zwiększał waszą 
pozycję i moc. Pamiętajcie zatem o 
dobrodziejstwach Boga, abyście osiągnęli 
pomyślność (w obydwu światach i osią-
gnęli swoje cele)”.
70. Oni powiedzieli: „Czy przybyłeś 
do nas (z rozkazem), abyśmy oddawa-
li cześć jedynie Bogu i porzucili to, co 
czcili nasi ojcowie? Przynieś nam więc 
to, czym nam grozisz, jeśli jesteś praw-
domówny!”
71. (Hud) rzekł: „Dosięgła was już odra-
za i gniew (za oddawanie czci bożkom, 
gdy ślepo naśladujecie swoich przodków) 
od waszego Pana. Cóż takiego?! Czy spie-
racie się ze mną o zwykłe imiona, któ-
re wy i wasi ojcowie wymyśliliście i któ-
rym Bóg nie zesłał żadnej władzy? (Sko-
ro tak jest w istocie) przeto czekajcie! 
Oto ja również jestem pośród tych, któ-
rzy czekają”. 
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17. Samud był innym starożytnym ludem 
arabskim, prawie tak samo sławnym jak 
Ad. Jego nazwa była wielokrotnie wymie-
niana w przedislamskiej poezji oraz w grec-
kich, aleksandryjskich i rzymskich dziełach 
historycznych oraz geograficznych. Rzym-
scy historycy zanotowali, iż jego przedstawi-
ciele wchodzili w skład armii rzymskiej wal-
czącej przeciwko Nabatejczykom. Zamieszki-
wał w Hidżr na północnym zachodzie Arabii, 
a jego głównym miastem było Madain Salih, 
leżące nieopodal trasy słynnej kolei hidżaz-
kiej. Niektóre pozostałości tego miasta wciąż 
mogą być odnajdywane. Mekkańscy handla-
rze przemierzali ten teren w wyprawach do 
Syrii. Było to podczas kampanii Tabuk, gdy 
Wysłannik przeszedł tam ze swoją armią; nie 
zatrzymał się jednak w tym miejscu, jako 

że był to rejon, na który spadła kara Boga. 
Powiedział towarzyszom, by się nad tym 
zastanowili i wzięli z tego lekcję (al-Maududi 
3:45-46, przyp. 57).

Wielbłądzica pojawiła się jako wynik 
domagania się przez wodzów Samud znaku 
lub cudu, będącego dowodem na Posłannic-
two Saliha. Nie ma niczego w Koranie ani w 
autentycznych hadisach, co mówiłoby o tym, 
w jaki sposób pojawiła się wielbłądzica. Była 
ona jednak stworzeniem niezwykłym i uzna-
wanym przez ludzi za znak bądź cud. Pewna 
zła osoba zabiła ją, a inni niewierni, zamiast 
wystąpić przeciwko niej, poparli ją. Była to 
ostatnia podła rzecz uczyniona przez Samud, 
która przyniosła na niego karę Boga. To 
doprowadziło do jego zniszczenia.

Al-Ahkaf był regionem, gdzie żył Prorok 
Hud wraz ze swoim ludem.
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78. I pochwyciła ich straszliwa katastro-
fa, tak że leżeli w swoich domostwach 
bez życia i twarzami do ziemi.
79. Wtedy Salih opuścił ich, mówiąc: 
„O, mój ludu! Głosiłem wam Przesła-
nie mojego Pana i dawałem wam dobrą 
radę. Wy jednak nie miłujecie tych, któ-
rzy dobrze radzą”.
80. I (wspomnij) Lota (Lūt), gdy powie-
dział swemu ludowi18: „Czy popełniacie 
czyny tak nieprzyzwoite, jakich przed 
wami żaden lud dotąd nie popełniał? 
81. Zbliżacie się z pożądaniem do męż-
czyzn zamiast do kobiet. Jesteście ludem 
występnym i marnotrawnym (wobec 
zdolności, którymi obdarzył was Bóg)”.

74. I przypomnijcie sobie, jak On uczy-
nił was następcami ludu Ad i dał wam 
bezpieczne mieszkanie na ziemi, dzię-
ki czemu wznosicie zamki na jej rów-
ninach i wyrąbujecie sobie mieszkania 
w górach. Przypomnijcie sobie zatem 
dobrodziejstwa Boga i zachowajcie je w 
pamięci, i nie popełniajcie występków na 
ziemi, powodując chaos i zepsucie”.
75. Możni spośród jego ludu, którzy byli 
wyniośli i prześladowali innych, rzekli do 
tych, którymi gardzili – do tych spomię-
dzy nich, którzy byli wierzącymi: „Czyż 
naprawdę wiecie, że Salih został wysła-
ny przez swego Pana z Posłannictwem?” 
Oni odpowiedzieli: „Zaiste, my wierzy-
my w to, z czym on został posłany”.
76. Powiedzieli ci, którzy wbili się w 
pychę: „Oto my nie wierzymy w to, w 
co wy uwierzyliście”. 
77. A potem (nie znosząc dłużej ogląda-
nia jej jako dowodu Posłannictwa Sali-
ha) zabili wielbłądzicę w okrutny spo-
sób i z pogardą sprzeciwili się rozkazowi 
swego Pana. I mówili: „O, Salihu! Spro-
wadź na nas to, czym nam zagroziłeś, 
skoro jesteś spomiędzy posłanych (przez 
Boga z prawdą)!”
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18. Lud Lota żył w regionie leżącym na połu-
dniowy wschód od Morza Martwego. Według 
archeologów, region ten był bardzo rozwinię-
ty pomiędzy 2300 i 1900 rokiem p.n.e. Zakła-
da się, że Abraham, stryj Lota, żył ok. 2000 
roku p.n.e. Ludzie Lota zostali zgładzeni w 
czasie życia Abrahama (15:51-60). 

Ziemia, na której żyli, była bardzo zie-
lona; obfitowała w ogrody i sady, co dawało 
jej wygląd jednego wielkiego ogrodu; fascy-
nowała wszystkich, którzy ją ujrzeli. Naj-
bardziej żyznym i zaludnionym terenem był 
region nazwany „Doliną Siddim”. Główny-

mi miastami były Sodoma, Gomora, Admah, 
Zeboim oraz Zo’ar.

Miasta te zostały zniszczone za ciężkie 
grzechy, które były tam praktykowane, w 
szczególności homoseksualizm, który stał się 
niemalże sposobem na życie. Dolina zosta-
ła zatopiona i pokryta przez Morze Martwe. 
Deszcz wspomniany w wersecie 84 był desz-
czem kamieni. Według Biblii, gdy Abraham 
usłyszał, co stało się z ludźmi Lota, wyjechał 
z Hebronu i wówczas zaobserwował: „Dym 
wznosił się z ziemi, jak dym z pieca” (Pierw-
sza Księga Mojżeszowa 19:28).

Region, gdzie żył Prorok Salih i jego lud - 
plemię Samud.
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86. I nie czajcie się w zasadzce przy każ-
dej ścieżce, usiłując zastraszyć i ode-
pchnąć z drogi Boga tego, kto w Nie-
go wierzy, i próbując ją wykrzywić (w 
jego umyśle). I przypomnijcie sobie, jak 
kiedyś było was niewielu (i byliście sła-
bi), a potem On was pomnożył (i was 
umocnił). I spójrzcie, jaki był koniec 
tych, którzy powodują chaos i zepsucie 
(na ziemi). 
87. Jeśli część spośród was uwierzyła w 
przesłanie, z którym zostałem posła-
ny, a część nie uwierzyła, to wytrwaj-
cie wszyscy i bądźcie cierpliwi, aż Bóg 
pomiędzy nami rozsądzi. On jest najlep-
szym Sędzią”.

82. Lecz odpowiedzią owych ludzi było 
tylko to, że powiedzieli (do siebie): 
„Wypędźcie ich z waszego miasta, to 
tylko niewielu ludzi, którzy chcą poka-
zać, że są czyści!”
83. A potem ocaliliśmy Lota i jego rodzi-
nę (którzy opuścili ten kraj z Naszego 
rozkazu), za wyjątkiem żony, która byłą 
pomiędzy tymi, którzy pozostali z tyłu 
(wraz z ludźmi występnymi).
84. I wylaliśmy na nich niszczycielski 
deszcz (kamieni). Zobacz zatem, jaki był 
koniec ludzi występnych. 
85. A do (ludu) Midianu (posłaliśmy) 
jako Wysłannika ich brata Szu’ajba19. 
On (głosząc to samo przesłanie) rzekł: 
„O, ludu mój! Oddawajcie cześć jedynie 
Bogu: nie macie żadnego boga poza Nim. 
Oto przyszedł do was jasny dowód od 
waszego Pana. Dajcie przeto pełną miarę 
i wagę (we wszystkich swoich sprawach) 
i nie czyńcie ludziom niesprawiedliwo-
ści, pozbawiając ich tego, co słusznie do 
nich należy. I nie powodujcie na ziemi 
chaosu ani zepsucia, widząc, że została 
tak dobrze urządzona. To jest dla wasze-
go własnego dobra, jeśli jesteście praw-
dziwie wierzącymi.
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19. Terytorium Madian (Midian) leży na pół-
nocny zachód od Hidżazu i na południe od 
Palestyny na wybrzeżu Morza Czerwonego i 
Zatoki Akaba; część terytorium rozciągała się 
do północnej granicy Półwyspu Synaj. Mia-
sta były położone na skrzyżowaniach szla-
ków handlowych prowadzących z Jemenu 
przez Mekkę i Janbu do Syrii wzdłuż wybrze-
ża Morza Czerwonego, i z Iraku do Egiptu. 
Tak więc Midian było dobrze znane Arabom. 
Midianici wywodzili swoje pochodzenie od 
Midiana, syna Proroka Abrahama, zrodzone-
go przez jego trzecią żonę, Katurę. Początko-
wo byli muzułmanami, lecz później zanieczy-
ścili swoją czystą wiarę politeizmem, a życie 
gospodarcze zepsuciem i nieuczciwością. 

Zniszczenie Madian było dobrze znane w 
Arabii przez długi czas. Dlatego znaczące są 
następujące wersy Psalmów:

Tak, naradzali się jednomyślnie,
Przeciw tobie zawarli przymierze:
...
Uczyń im jak Midianitom,
Jak Jabinowi nad potokiem Kiszon,
Którzy zostali wytępieni w En-Dor,
Stali się nawozem ziemi.
...
Boże mój, uczyń z nimi jak z liśćmi w 
wichurze,
Jak z plewą na wietrze! (Psalmy, 83:6, 
10-11, 14).

(al-Maududi, 3:53, przyp. 69)

Midian i Al-Ajka: zniszczone miasta – do 
nich został posłany Prorok Szu’ajb.
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94. I nie było takiej miejscowości, do 
której posłalibyśmy Proroka, a jego ludu 
nie pochwycilibyśmy strapieniem i męką, 
ażeby spokornieli (i przebudzili się z lek-
komyślności, prosząc Nas o przebaczenie 
i zwracając się ku Prawdzie). 
95. A potem (po owym okresie próby 
i nauki) nieszczęście zamienialiśmy w 
dobro (życie w spokoju), aż oni wzro-
śli (w liczbę i majątek) i powiedzieli (nie 
czerpiąc żadnej nauki z przeszłości): 
„Naszych ojców raz nawiedzało strapie-
nie, a innym razem – szczęście (gdy tym-
czasem my żyjemy łatwym życiem)”. 
Przeto pochwyciliśmy ich nagle, gdy nie 
byli świadomi (tego, co nadchodziło)23.

88. Możni spośród jego ludu, którzy byli 
wyniośli i prześladowali innych, rzekli: 
„Zaiste, my wypędzimy ciebie, o Szu’aj-
bie, i wierzących, którzy są z tobą – z 
naszego miasta, chyba że powrócisz na 
naszą drogę (wiary i życia)”. (Szu’ajb) 
rzekł: „Cóż takiego?! Nawet jeśli odczu-
wamy wobec niej odrazę? 
89. Gdybyśmy powrócili na waszą dro-
gę, po tym, jak Bóg nas od niej wyba-
wił, to w istocie wymyślalibyśmy kłam-
stwa i przypisywali je Bogu. Nie wypada 
nam powracać do niej, chyba żeby Bóg, 
nasz Pan, tak zechciał20. Nasz Pan obej-
muje swoją Wiedzą wszystkie rzeczy. 
W Bogu pokładamy naszą ufność. Panie 
nasz! Rozsądź pomiędzy nami i naszym 
ludem, ukazując oczywistość prawdy. 
Albowiem Ty najlepiej rozstrzygasz 
(sprawy), czyniąc prawdę oczywistą”.
90. Możni, którzy trwali w niewierze, 
powiedzieli (naciskając na innych spośród 
jego ludu): „Jeśli pójdziecie za Szu’ajbem, 
to w istocie będziecie przegrani!”
91. A potem pochwyciła ich straszliwa 
katastrofa, tak że leżeli w swoich domo-
stwach bez życia i twarzami do ziemi.
92. Z tymi, którzy Szu’ajba uważali 
za kłamcę – było tak, jak gdyby nigdy 
tam nie mieszkali; ci zaś, którzy Szu’aj-
ba uważali za kłamcę (i grozili wiernym 
stratą i ruiną) – byli przegrani.
93. I Szu’ajb opuścił ich, mówiąc: „O, 
mój ludu! Ja przekazywałem wam prze-
słania mojego Pana i dawałem dobrą 
radę. Jakże zatem mógłbym rozpaczać 
nad ludźmi niewdzięcznymi i trwający-
mi uporczywie w niewierze?”21/22
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Posłannictwa Ostatniego Proroka. Należy jed-
nak zauważyć, że z powodu warunków, w któ-
rych poprzedni Wysłannicy żyli i ograniczenia 
ich misji do określonego czasu i ludu, każdy z 
nich próbował przywiązać większe znaczenie 
do określonych wymiarów Religii Boga, któ-
re posiadały niezwykłe znaczenie w ich czasie, 
gdy natomiast inne rzeczy były objaśniane bar-
dziej skrótowo. Inaczej jest w ostatniej formie 
tej Religii, mianowicie islamie: został on prze-
kazany przez Ostatniego Wysłannika, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, który 
wyłożył i ustanowił tę Religię ze wszystkimi 
jej wymiarami, nadając odpowiednie znacze-
nie każdej sprawie; wyrosła ona na uniwersalne 
drzewo obejmujące wszystkie czasy i miejsca. 
Po tym jak Koran ustanowił korzenie i zasady 
wzrostu islamu, to błogosławione drzewo wyro-
sło, tworząc silny pień składający się z życia i 
praktyk Wysłannika, które nazywamy Sunną, i 
stało się drzewem, które zawsze dawało świe-
że owoce we wszystkich okresach dziejów isla-
mu. Wielki wkład włożony przez muzułmań-
skich mężów stanu, dowódców, uczonych z 
wszystkich dziedzin wiedzy religijnej, naukow-
ców oraz mistrzów duchowych w cywilizację 
islamu nie może być zapomniany ani lekcewa-
żony. Ci, którzy twierdzą, że wracają do Szczę-
śliwego Wieku Wysłannika, pomijają tę wspa-
niałą historię i posuwają się daleko krytykując 
Sunnę, a nawet sam Koran; to ludzie, którzy nie 
uznają granic i którzy domagają się zniszczenia 
samych siebie.

Koran relacjonuje historie poprzednich 
wysłanników jako przykłady przewodnictwa 
wykorzystane w okresie, gdy islam był po 
raz pierwszy przekazywany przez Wysłanni-
ka Boga, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, i podczas późniejszych okresów. 
Ukazuje te historie w wymiarach, które są 
związane z głównym tematem sury, w której 
się pojawiają. Nigdy nie ma na celu czynienia 
powtórzeń lub opowiadania historii. Opowie-
ści te są niczym pryzmat, który odbija różny, 
lecz uzupełniający obraz w ramach całości. 

20. Zaprawdę: „Nigdy nie skłonimy się do 
twojej drogi, ale nie możemy wiedzieć, co 
Bóg, nasz Pan, zgromadził dla nas w Swojej 
Woli i Wiedzy. Nie możemy uczynić nicze-
go, jeśli On tego nie zechce; On obejmuje 
wszystkie rzeczy Swoją Wiedzą”.

21. Wysłannicy, których historie były rela-
cjonowane w Koranie, to ci, którzy żyli i 
przekazywali Święte Przesłanie w miejscach, 
przez które przejeżdżali zwłaszcza ludzie z 
Mekki podczas podróży na południe, północ 
oraz północny wschód. Ich historie do pew-
nego stopnia były znane w regionie. Ponad-
to uchodzili oni za największych Proroków, 
którzy, jeśli możemy dokonać takiego porów-
nania, byli niczym wielkie osobowości usta-
nawiające porządki duchowe i szkoły prawa, 
z których każdy był ważnym połączeniem w 
łańcuchu Wysłanników i przewodnictwem 
dla naszego Proroka, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, szczególnie pod-
czas mekkańskiego okresu jego misji. Mimo 
że wszyscy oni byli wyposażeni w niezbęd-
ne cechy charakterystyczne, zdolności i atry-
buty, które można odnaleźć u Wysłanników, 
niektórzy przewyższali innych w cierpliwo-
ści, inni we wdzięczności, inni w łagodności, 
jeszcze inni w wiedzy czy zdolności zarzą-
dzania; te szczególne zdolności były związa-
ne z tym, co stanowiło wymóg ze względu 
na ich misję; każdy zaś wyznaczył przykład 
dla ostatniego Wysłannika Boga. Po podąża-
niu ich śladami w ustalonym okresie swojej 
misji, Wysłannik, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, przekroczył ich dokona-
nia i stał się uniwersalnym przewodnikiem – 
tego wymagała jego uniwersalna misja.

Tak jak w przypadku ostatniego Wysłanni-
ka Boga, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, wszyscy poprzedzający go Wysłan-
nicy, niech będzie z nimi pokój, głosili przede 
wszystkim Jedność Boga jako fundament Reli-
gii Boga, a następnie – inne filary wiary i kultu, 
wraz z zasadami moralności i dobrego zachowa-
nia. Są to korzenie uniwersalnego drzewa isla-
mu, które przedstawiają niezaprzeczalny dowód 
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22. Wspomniane historie Wysłanników poka-
zują, że istnieją wspólne punkty pomiędzy 
wszystkimi zniszczonymi ludami oraz te, 
które są szczególne dla każdego z nich:
• Jawny politeizm był obecny pośród nich 

wszystkich. Jednakowoż nie był wspomnia-
ny w odniesieniu do ludu Lota, ale w spo-
sób szczególny zakorzenił się wśród ludów 
Noego, Huda i Saliha. Z tego powodu wszy-
scy wymienieni Wysłannicy prócz Lota 
oparli swą misję na nakazie: Czcijcie Boga 
Jedynego: nie macie innego boga poza Nim.

• Istnieją znaczące choroby społeczne i 
gospodarcze poza politeizmem, wspomnia-
ne jako te, które dotknęły ludy Saliha i 
Szu’ajba. W pierwszym przypadku były to 
upodobanie do luksusu i problemy z tym 
związane, takie jak rozpusta, natomiast w 
drugim życie ekonomiczne oparte na oszu-
stwie, niesprawiedliwości i całkowitemu 
zepsuciu. Lud Szu’ajba nie okazał żadnej 
litości tym, którzy próbowali mu się sprze-
ciwić i zreformować życie gospodarcze.

• We wszystkich tych społecznościach ist-
niała elita lub klasa rządząca. Jednakże 
w czasach Noego klasa ta była po pro-
stu „elitą kierowniczą” i wszyscy ludzie, 
oprócz wiernych, byli jednakowo upar-
ci w swojej niewierze i politeizmie. Eli-
ta kierownicza w ludzie Ad prowadziła 
innych do przypisywania Bogu współto-
warzyszy i zmuszała ich do podążania za 
nimi. Za czasów Saliha (Samud) elita ta 
ukształtowała małą, despotyczną oligar-
chię, która lubowała się w złu i tyranizo-
waniu ludzi. Tak samo za czasów Szu’aj-
ba klasa ta stała się despotyczną oligar-
chią prowadzącą ludzi do niewiary.

• W czasach Lota moralne zepsucie objawi-
ło się, bardziej niż w innych niegodziwo-
ściach, w homoseksualizmie, który stał 
się sposobem, w jaki ludzie zaspokajali 
swoje żądze; w tym czasie był to najważ-
niejszy problem, większy niż politeizm. 
Wszyscy ludzie byli tym pochłonięci; w 
rzeczywistości nie okazali najmniejszej 
chęci poskromienia tego zachowania.

23. Ostatnie dwa wersety oddają ważny fakt 
historyczny i socjologiczny. Gdy Święte Prze-
słanie zaczyna być głoszone ludziom przez Pro-
roka lub przez osobę bądź społeczność wyzna-
czoną do bycia spadkobiercą Proroka, nieszczę-
ścia i trudności (takie jak choroby, wojny, głód 
i bieda) pojawiają się wśród ludzi, tak żeby 
mogli uczynić swoje serca bardziej miękkimi i 
zwrócić się do Boga. Jeśli pomimo tego ludzie 
upierają się przy niewierze oraz czynieniu zła i 
zmaganiu się przeciwko głoszeniu islamu, Bóg 
zamienia ten niedostatek na łatwość i obfi-
tość: obfity deszcz zastępuje głód, nowe sposo-
by leczenia zostają odkryte, wojny się kończą 
itp. To wszystko oznacza, iż zniszczenie czeka 
na czyniących zło i służy również pobudzeniu 
ludzi do wdzięczności i przypomnieniu im o 
łaskach, które przyszły wraz ze Świętym Prze-
słaniem. Ludzie mają skłonność do zauważa-
nia i doceniania łaski bardziej, jeśli nadchodzi 
ona po nieszczęściu. Sytość po głodzie, zdrowie 
po chorobie i bogactwo po biedzie sprawiają, 
że można te łaski bardziej docenić. Jeśli jednak 
ludzie nie mogą ujrzeć Świętej Ręki i mądro-
ści za tymi łaskami i wciąż upierają się przy 
odrzucaniu Świętego Przesłania, i jeśli ci, któ-
rzy je reprezentują i próbują przekazać innym 
są zbyt słabi, by odnieść zwycięstwo, wtedy 
przychodzi Święta kara.

Te dwa wersety zawierają inne ważne 
przesłanie. Łatwość i obfitość pojawiają się 
także po tym, jak Święte Przesłanie zosta-
ło zaakceptowane przez ludzi, i gdy to Prze-
słanie stało się sposobem na życie. Jeśli jed-
nak kolejne pokolenia prowadzą lekkie życie, 
zapominając o tym, że to lekkie życie jest 
wynikiem zaakceptowania Świętego Przesła-
nia i, zamiast trwania w wypełnianiu obo-
wiązków wobec Boga we wdzięczności, tłu-
maczą to swoją własną zdolnością do osią-
gnięcia luksusu, popełniają wtedy śmiertel-
ny błąd, a ich zachowanie jest nierozumne. 
Jest to wtedy początek upadku, który będzie 
postępował w społeczeństwie niczym nowo-
twór. Czas, gdy zepsucie niemal całkowi-
cie objęło całą społeczność, jest czasem, gdy 
śmierć jest już nieunikniona.
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bezpieczny od Boskiego Planu, prócz 
ludzi, którzy ponieśli stratę i doprowa-
dzili się do zguby. 
100. Czyż zatem nie stało się jasne dla 
ludzi, którzy odziedziczyli ziemię po 
poprzednich pokoleniach, że gdybyśmy 
chcieli, to dotknęlibyśmy ich jakimś nie-
szczęściem za ich grzechy? Lecz (oni nie 
zwracają uwagi na znaczenie tych wyda-
rzeń, gdyż – ze względu na ich niespra-
wiedliwość i ciężkie grzechy – My wyci-
skamy na ich sercach pieczęć, tak że oni 
nie są w stanie usłyszeć (prawd objawio-
nych ani żadnego napomnienia).
101. Do tych miast – a My przekazu-
jemy tobie pewne wiadomości o nich 
– jako przykładowe opowieści (aby cię 
nauczać): przybyli do nich Wysłanni-
cy (wybrani przez Boga) spośród nich 
samych, z jasnymi dowodami prawdy, 
lecz oni nie uwierzyli w to, co wcześniej 
uznali za kłamstwo. W ten sposób Bóg 
wyciska pieczęć na sercach niewiernych 
(która odcina ich od napomnienia).
102. My nie znaleźliśmy w większości 
z nich (wierności wobec) przymierza. 
W istocie stwierdziliśmy, że większość z 
nich to ludzie występni. 
103. A potem, po tych (wczesnych 
Wysłannikach) My posłaliśmy Mojżesza 
do Faraona i jego możnych z Naszymi 
Objawieniami i znakami (cudami, któ-
re miały ich wesprzeć), lecz oni potrak-
towali je w sposób niesprawiedliwy. 
Zobacz zatem, jaki był koniec tych, któ-
rzy powodują chaos i zepsucie!
104. A Mojżesz powiedział: „Faraonie! Ja 
jestem Wysłannikiem od Pana światów,

96. Gdybyż tylko ludzie z tych miast 
uwierzyli i lękali się Boga, My z pewno-
ścią otwarlibyśmy dla nich błogosławień-
stwa niebios i ziemi. Lecz oni za kłam-
stwo uważali (Posłannictwo Wysłanni-
ków), więc pochwyciliśmy ich za to, co 
oni zyskiwali (swoimi czynami).
97. Czyż ludność tych miast czuła się 
pewna, że Nasza potężna kara nie dotknie 
ich nocą, kiedy śpią?
98. Albo czyż ludność tych miast czu-
ła się pewna, że Nasza potężna kara nie 
dotknie ich za dnia, kiedy są pogrążeni w 
doczesnych zabawach? 
99. Albo czyż czuli się bezpieczni od 
Boskiego Planu (i niespodziewanego 
ukarania ich)? Lecz nikt nie czuje się 
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116. On odpowiedział: „Rzucajcie!” A 
kiedy oni rzucili (wszystko to, co trzy-
mali w rękach dla czarów), to zaklęli 
ludzkie oczy (wywołując w nich złudze-
nie) i dokonali wielkich czarów. 
117. Objawiliśmy Mojżeszowi: „Rzuć 
swoją laskę!”, i oto ona połknęła ich 
oszukańcze przyrządy.
118. W ten sposób prawda została 
potwierdzona zwycięstwem, a wszystko 
to, co oni (czarownicy) czynili, okazało 
się fałszem. 
119. I w ten sposób zostali tam (na 
oczach wszystkich) pokonani i poniżeni 
(Faraon i możni). 
120. A czarownicy padli na twarz.

105. Zobowiązanym do mówienia o Bogu 
wyłącznie prawdy. Oto ja przybyłem do 
was z jasnym dowodem od waszego 
Pana (który stwarza, żywi i utrzymu-
je przy życiu). Pozwól zatem Dzieciom 
Izraela pójść ze mną!”
106. On (Faraon) rzekł: „Jeśli przysze-
dłeś ze znakiem, to go przedstaw, o ile 
jesteś prawdomówny!”
107. Wtedy Mojżesz rzucił laskę i nagle 
ona stała się wężem oczywistym (tak, że 
wszyscy mogli go zobaczyć).
108. Po czym wyciągnął swoją (prawą) 
rękę (spod pachy), a ona promieniała od 
białości dla tych, którzy na nią spoglą-
dali24.
109. Możni spośród ludu Faraona rze-
kli (omawiając sprawę pomiędzy sobą): 
„Zaiste, to jest zręczny i uczony cza-
rownik,
110. Który chce was wypędzić z waszej 
ziemi. Cóż zatem radzicie (czynić)?”
111. Oni powiedzieli (Faraonowi): „Ode-
ślij na chwilę jego i jego brata i (tymcza-
sem) poślij do wszystkich miast herol-
dów,
112. Aby sprowadzili ci wszystkich 
uczonych, zręcznych czarowników”.
113. Czarownicy przybyli do Faraona i 
powiedzieli: „Oto musimy zostać nagro-
dzeni, jeśli zostaniemy zwycięzcami”.
114. (Faraon) odrzekł: „Tak, i (ponad-
to) będziecie pośród przybliżonych do 
mnie”.
115. Oni (czarownicy) powiedzieli: „Moj-
żeszu! Albo ty rzucaj jako pierwszy, albo 
my będziemy rzucać pierwsi!”
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24. Powinniśmy rozważać Święte Istnienie, 
rzeczywistość egzystencjalną, wszechświat 
i zdarzenia mające w nim miejsce z dwóch 
punktów widzenia: z punktu widzenia zwią-
zanego z Bogiem i z naszego własnego punk-
tu widzenia. Jeśli analizujemy jakąś sprawę 
z punktu widzenia związanego z Bogiem, to 
pojęcia czasu, przestrzeni i wymiarów prze-
stają istnieć; wszystko zawiera się w mani-
festacjach Boga i Jego czynach poza czasem, 
przestrzenią i wymiarami. Z tej przyczyny 
Koran zwykle relacjonuje wydarzenia zwią-
zane ze Zmartwychwstaniem i Dniem Sądu 
w czasie przyszłym. Ponadto faktem jest, 
iż czas przeszły w języku arabskim wyra-
ża pewność wydarzenia, które miało miejsce; 
takie użycie implikuje również to, że dla Boga 
nie ma różnicy między tym, co się wydarzyło, 
tym, co się wydarza, i tym, co się wydarzy.

Jeśli rozważymy rzeczywistość egzysten-
cjalną, wszechświat i rzeczy mające w nim 
miejsce z naszego punktu widzenia, wystą-
pią ograniczenia takie jak czas, przestrzeń 
i wymiary, a także ludzka wolna wola i 
jej funkcje. Co więcej, do tych istnieją-
cych ograniczeń dochodzi przyczynowość, 
tak że możemy śledzić wydarzenia poprzez 
uwzględnienie pewnych zasad, które nazywa-
my „prawem”, i uporządkować nasze życie 
zgodnie z nimi.

Funkcjonują one jako zasłony manife-
stacji i działań Boga, które są poza wszel-
kimi wymiarami; mamy do czynienia z tym 
wszystkim, co się wydarza, poprzez najbar-
dziej zewnętrzną zasłonę w ramach przyczy-
nowości i zasad, które nazywamy „prawami”. 
To jest jeden z najważniejszych argumentów 
dowodzących, że materialiści i naturaliści się 
mylą. Jako że pięć zmysłów zewnętrznych 
ludzkich istot nie może penetrować zasłon, ci, 

którzy się ograniczają do percepcji pięcioma 
zmysłami, akceptują jedynie te rzeczy, któ-
re są przed tymi zasłonami, jako istniejące i 
prawdziwe. Natomiast osoba, która rozwa-
ża jedynie swoje istnienie, może z łatwością 
pojąć, że posiada ona wiele „światów men-
talnych”; np. wyobraźnię i „światy” pojęć, 
myśli, idei i intencji, i – jeśli nawet nie wierzy 
w istnienie ducha – inne światy wewnętrzne, 
takie jak świadomość, siła woli, emocje oraz 
serce, wszystko wewnątrz drugiego, i każde o 
większej objętości od drugiego. Są to odbicia 
przykładów światów będących za tym mate-
rialnym.

Fenomen, który Koran nazywa „znaka-
mi”, a teolodzy „cudami” oznacza określo-
ne działania Boga i akty stworzenia, które z 
z ludzkiego oglądu rzeczy i zdarzeń przekra-
czają ramę przeciętności i innych praw i dla-
tego są niezwykłe. Mimo że są one cudami 
z naszego punktu widzenia, są tak napraw-
dę tylko niektórymi „zwykłymi” działania-
mi Boga, który trzyma wszechświat w Swej 
Dłoni Mocy i zarządza nim tak, jak zechce, 
manifestując, razem z innymi Atrybutami, 
Swoje Atrybuty Wiedzy, Mądrości, Absolut-
nej Woli oraz Łaski. Dla tych, którzy widzą 
rzeczy i zdarzenia okiem wiary, każda rzecz i 
każde zdarzenie we wszechświecie jest cudem 
nie mniejszym od tych czynionych przez Pro-
roków. Z tej przyczyny odnosząc się do okre-
su historii ludzkiej, gdy umysł i nauka mia-
ły większe poważanie i znaczenie, Koran i 
islam w formie udoskonalonej za pośrednic-
twem Proroka Muhammada, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, nadaje wyso-
ką pozycję wiedzy oraz takim zdolnościom 
umysłowym, jak myślenie, refleksja i rozu-
mowanie, a także duchowym aspektom tych 
i innych ludzkich zdolności.
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129. Oni (poddani przez Faraona prześlado-
waniom) rzekli: „Cierpieliśmy ucisk, zanim 
do nas przyszedłeś, i (cierpimy) od kiedy 
do nas przyszedłeś”. (Mojżesz) odpowie-
dział: „Może się tak stać, że wasz Pan uni-
cestwi waszego wroga i uczyni was następ-
cami władzy na (pewnych obszarach) zie-
mi. A wtedy On zobaczy, jak postępujecie 
(mając w swoim ręku władzę)”. 
130. Zaprawdę, My pochwyciliśmy klan 
(dwór i wodzów) Faraona latami głodu i 
niedostatkiem plonów. Być może oni się 
zastanowią i opamiętają.

121. I powiedzieli: „Uwierzyliśmy w 
Pana Światów,
122. Pana Mojżesza i Aarona”.
123. Faraon rzekł: „Cóż?! Czyż uwie-
rzyliście w Niego, zanim ja wam na to 
zezwoliłem? Doprawdy, to spisek, jaki 
uknuliście w mieście, żeby wypędzić zeń 
jego mieszkańców. Zobaczycie jeszcze!
124. Oto ja nakażę obciąć wam naprze-
mianlegle ręce i stopy, a potem nakażę 
was wszystkich ukrzyżować”.
125. Oni odpowiedzieli: „Zaprawdę, do 
naszego (prawdziwego i wiecznego) Pana 
powrócimy. 
126. Mścisz się na nas tylko za to, że 
uwierzyliśmy w znaki naszego Pana, gdy 
one do nas przyszły”25. „Nasz Panie! 
Wylej na nas niezachwianą cierpliwość 
i zabierz nasze dusze do Ciebie jako 
muzułmanów (w pełni Tobie oddanych)!”
127. Możni spomiędzy ludu Faraona rze-
kli: „Czyż (o, Faraonie) pozwolisz Moj-
żeszowi i jego ludowi powodować w kra-
ju chaos i zepsucie i porzucić ciebie i 
twoich bogów?” On odrzekł: „Zabijemy 
ich synów, a pozwolimy żyć ich kobie-
tom (aby nam służymy i zaspokajały 
nasze pragnienia). I, zaprawdę, mamy 
nad nimi niezachwianą władzę”.
128. Mojżesz powiedział do swojego 
ludu: „Szukajcie pomocy u Boga i bądź-
cie cierpliwi, wytrwali. Oto ziemia nale-
ży do Boga i On daje ją w dziedzictwo, 
komu zechce ze Swoich sług. Ostatecz-
ny (i najlepszy) koniec należy do bogo-
bojnych i pobożnych)”.

25. Na przestrzeni dziejów przeciwna stro-
na zawsze próbowała zemścić się na wier-
nych jedynie dlatego, że oświadczali: „Nasz 
Pan to Bóg Jedyny!”. Takie czyny zostały 
ukryte za wieloma fałszywymi usprawie-
dliwieniami; na przykład wierni rzekomo 

zawsze naruszali porządek, wykorzysty-
wali religię i religijne sentymenty dla oso-
bistych interesów lub dzielili ludzi w imię 
religii. Jest to kilka zmyślonych twierdzeń, 
które zostały wypowiedziane na przestrze-
ni dziejów.
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ne znaki (następujące jeden po drugim). 
Mimo to wciąż wbijali się w pychę i 
byli ludźmi występnymi, zdecydowany-
mi popełniać grzechy. 
134. Za każdym razem, gdy spadała na 
nich plaga, mówili: „O, Mojżeszu! Módl 
się za nas do twojego Pana, ze wzglę-
du na przymierze, jakie z tobą zawarł 
(o posłudze i Posłannictwie). Dopraw-
dy, jeśli odsuniesz od nas tę plagę, to z 
pewnością tobie uwierzymy i odeślemy z 
tobą Dzieci Izraela”.
135. Kiedy jednak odsunęliśmy od nich 
plagę do czasu, w którym mieli wypeł-
nić (to, co obiecali), oni złamali swoją 
obietnicę.
136. Przeto nałożyliśmy na nich Naszą 
odpłatę (tak, jak na to zasłużyli) i spra-
wiliśmy, że potopili się w morzu – albo-
wiem (uporczywie) za kłamstwo uzna-
wali Nasze znaki i nie zważali na nie26.
137. A ludziom, którzy byli (przez stu-
lecia) prześladowani, oddaliśmy w dzie-
dzictwo wszystkie wschody i zachody 
ziemi, którą pobłogosławiliśmy (wszel-
kim dobrem). A łaskawe słowo twego 
Pana wypełniło się dla Dzieci Izraela27 
ze względu na to, co cierpliwie znosili. 
I zniszczyliśmy to, co Faraon i jego lud 
wytworzyli (ze sztuki bądź rzemiosła), 
a także to, co wybudowali (jako zamki, 
pałace i ogrody)28.

131. Lecz kiedy przyszło do nich dobro, 
powiedzieli: „To się nam należy i zasłu-
żyliśmy na to”. A kiedy dotknęło ich zło, 
oni przypisywali je złym znakom (o któ-
rych twierdzili, że są) od Mojżesza i jego 
towarzyszy. Bez wątpienia, ich los (czy 
to dobry, czy zły) został ustalony przez 
Boga, lecz większość z nich nie wiedziała 
(nie mając prawdziwej wiedzy). 
132. I oni powiedzieli: „Jakiego znaku 
byś w naszej obecności nie dokonał, aże-
by rzucić na nas czar, my ci nie uwie-
rzymy”.
133. Dlatego (po to, ażeby się opamięta-
li) zesłaliśmy na nich powódź oraz plagę 
szarańczy i robactwa, a także żaby oraz 
(wodę zamieniającą się w) krew: wyraź-
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nej przez Boga za nieposłuszeństwo wobec 
Jego Religii oraz praw życia i zachowania się 
we wszechświecie. Oprócz tego istnieją inne 
rodzaje katastrof, w szczególności wojny 
światowe, międzynarodowe konflikty i prze-
wroty, nierównowaga ekonomiczna i rewo-
lucje niosące śmierć tysiącom istnień ludz-
kich oraz przypadki głodu; są one również 
karami od Boga. Próbujemy wyjaśnić to na 
podstawie ich widocznych przyczyn i nigdy 
nie staramy się odkryć ich prawdziwych 
powodów ani pojąć ich znaczenia.

Można spytać, czemu te zniszczenia 
mogą dotknąć również wiernych. Takie 
zniszczenia, w przeciwieństwie do całko-
witych destrukcji, które były zsyłane we 
wczesnych wiekach po to, by zgładzić prze-
stępców, przychodzą częściowo jako kara 
i jako ostrzeżenie. Nie tylko niewierzący i 
niegodziwi, lecz także wierni mogą potrze-
bować ostrzeżenia lub srogiej kary. Ponad-
to ostrzeżenie przychodzi w sposób, który 
wzywa rozum to zastanowienia się, lecz nie 
zmusza woli człowieka do wiary i podda-
nia. Jeśli nieszczęścia miałyby dotykać jedy-
nie niewiernych przestępców, byłoby to jak 
cuda dawane wczesnym Prorokom. Gdy ich 
ludy nie wierzyły pomimo tych cudów, były 
zgładzane. Jeśliby więc nieszczęścia miały 
przychodzić wyłącznie do niewierzących i 
niegodziwych, a potem inni ludzie nie wie-
rzyliby, spowodowałoby to nadejście więk-
szych katastrof. Bóg ratuje ludzkość przed 
większymi nieszczęściami z pewnych waż-
nych przyczyn. Innym ważnym powodem 
jest to, że oczekuje się, iż wielu ludzi przyj-
mie islam w przyszłości. Wreszcie znisz-
czenie wiernych powoduje przebaczenie ich 
grzechów i jest dla nich rodzajem męczeń-
stwa, a zniszczenie ich dóbr pozwala im 
poznać wagę dobroczynności. I na koniec 
można wyciągnąć argument, że zgubienie 
pewnych „dobrych” wiernych, którzy są 

26. Przed przyjściem naszego Proroka, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, wie-
le rozwiniętych, silnych społeczności zostało 
całkowicie zniszczonych przez to, co wyda-
wało się „katastrofami naturalnymi”. Moż-
na spytać, dlaczego ten sam rodzaj zupeł-
nej destrukcji nie wydarzył się od tamtego 
czasu. Pierwszą rzeczą, którą należy powie-
dzieć, odpowiadając na takie pytanie, jest 
to, że Prorok Muhammad, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, został zesła-
ny jako miłosierdzie dla całego stworze-
nia. I jako że jest miłosierdziem dla stwo-
rzenia, religia, którą przyniósł, oraz Koran 
niosą uniwersalne miłosierdzie dla wszyst-
kich stworzeń. Oznacza to, że dopóki ist-
nieje Koran i islam, dopóty nagłe zniszcze-
nia, takie jak te, które miały miejsce w epo-
ce przedislamskiej, nie będą miały miejsca. 
I kiedy już prawie nie będzie muzułmanów, 
a Koran będzie lekceważony, nastąpi znisz-
czenie świata.

Po drugie, społeczności epoki przed-
islamskiej były niezmiernie okrutne i nie-
cywilizowane. Ówcześni ludzie byli bardzo 
zawzięci, oporni i nieustępliwi. Zło, które 
doprowadziło do ich zniszczenia, było tak 
rozpowszechnione, że stało się nieomal sty-
lem życia. Tylko nieliczni ludzie wierzyli w 
Proroków, którzy byli zsyłani, a ci byli zbyt 
słabi, by wprowadzić w życie wymagania 
Świętej Religii.

Po trzecie, nie da się powiedzieć, że 
nie ma już zniszczeń. Społeczności w epo-
ce przedislamskiej zostały całkowicie zgła-
dzone w wyniku nieszczęść, takich jak trzę-
sienia ziemi, erupcje wulkaniczne, powo-
dzie oraz wichury; odnosimy je do natury 
i nazywamy katastrofami naturalnymi. Gdy 
takie nieszczęścia mają miejsce i gubią wie-
le istnień ludzkich, a nawet miasta, stara-
my się objaśnić je, odwołując się do natury. 
Jednakże istnieje również rodzaj kary zsyła-
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ło jednej godziny dziennie na odpra-
wianie nakazanych pięciu modlitw, lecz 
byliśmy lekkomyślni w ostatnich stule-
ciach poprzedzających Pierwszą Wojnę 
Światową i za to On zdruzgotał nas pod-
czas wojny (i niestety nie jesteśmy jesz-
cze w stanie podnieść naszych głów z tej 
porażki). Nakazał nam pościć jeden mie-
siąc ramadan każdego roku, ale zignoro-
waliśmy to, krzywdząc nasze dusze. W 
zamian On nakazał nam pościć pięć lat 
w czasie wojny (i dodatkowo kolejne 25 
lat; w wielu częściach świata muzułmań-
skiego wciąż cierpimy z powodu kary 
postu!). On nakazał nam dawać zakat (i 
skoro nie byliśmy zdolni do uratowania 
się przed skąpstwem, nasze bogactwo 
wciąż jest rabowane przez potęgi świa-
towe). Bóg nakazał tym, którzy mogą, 
pojechać na Pielgrzymkę; jest to bar-
dzo ważna, wielowymiarowa forma kul-
tu. Zbagatelizowaliśmy to i w zamian On 
przesuwał nas z jednego frontu do dru-
giego przez pięć lat (i wciąż poszukuje-
my środków do życia w obcych krajach) 
(Sözler, „Lemaat”, 667).

Jeśli rozpatrzymy tę sprawę z perspek-
tywy podstawowej prawdy, inne fakty same 
się odkryją. 

27. Świat ten był tym, co zostało wspomnia-
ne w wersetach 28:5-6: My jednak chcie-
liśmy okazać naszą łaskawość tym, któ-
rzy byli upokarzani i uciskani na ziemi 
(w Egipcie), i uczynić ich (przykładnymi) 
przywódcami (by przewodzili ludziom na 
drodze do Boga i w życiu), i spadkobiercami 
(chwały Faraona i ziemi, na której błogo-
sławiliśmy ludziom) oraz umocnić na ziemi.

28. Ten werset wyraża inną ważną histo-
ryczną i socjologiczną zasadę: czynienie zła 
lub dopuszczanie się niesprawiedliwości i 
wszystko, co jest na tym zbudowane, nie 

zawsze gotowi do poświęcenia samych sie-
bie dla dobra innych, może służyć uratowa-
niu wiernych od większych zniszczeń za ich 
grzechy i niepowodzenie w reprezentowa-
niu islamu.

Jako przykład dla muzułmanów prze-
grana Państwa Osmańskiego w Pierwszej 
Wojnie Światowej, która doprowadziła do 
jego upadku, posiada pewne widoczne przy-
czyny. Lecz Bediüzzaman Said Nursi mówi 
o prawdziwym powodzie, dla którego Świę-
te Przeznaczenie uznało ten upadek za 
konieczny, w dwóch kategoriach:

• Na podstawie Jego Atrybutu Woli, Bóg 
posiada sposób lub formę działania w 
stworzeniu i zarządzaniu wszechświa-
tem ze wszystkim, co w nim jest, wyda-
rzeniami i życiem indywidualnym oraz 
zbiorowym człowieka. Jako że ten spo-
sób działania jest wyraźnie niezmienny, 
możemy dojść do pewnych wniosków 
w wyniku naszych badań nad „naturą” 
oraz ludzkim życiem i nazwać go „pra-
wami natury, prawami socjologii” oraz 
„zasadami nauki”. Posłuszeństwo bądź 
nieposłuszeństwo wobec Boga wedle 
tych praw i zasad jest odpłacane na tym 
świecie, poprzez np. bogactwo lub bie-
dę, zwycięstwo lub porażkę, albo rozwój 
i zacofanie. Jako muzułmanie, mamy 
skłonność do lekceważenia tych praw, 
gdy inna część świata, która wyposaży-
ła sama siebie w siłę nauki i technologii, 
jest im posłuszna, świadomie lub nie-
świadomie, osiągając dzięki temu prze-
wagę.

• W stopniu, w którym w sposób nie-
wybaczalny zlekceważyliśmy posłuszeń-
stwo wobec praw pierwszej kategorii, 
lekceważymy również drugi zbiór praw, 
który wywodzi się z Bożego Atrybutu 
Mowy, zesłany przez Niego jako Reli-
gia. Bóg nakazał nam przeznaczyć oko-
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może być trwałe. Bóg dał trwałą obietnicę 
prześladowanym wiernym, którzy nie pod-
dając się niesprawiedliwym systemom poli-
teizmu i niewiary, przyłączają się do Reli-
gii Boga, spełniając Jego nakazy w ramach 
zasad ustanowionych przez Boga, i którzy 
bez ulegania prześladowaniom, są zdolni do 
okazania „czynnej cierpliwości” w służbie 
Bogu w zgodzie z drogą Jego Wysłanników 
i powstrzymania się od grzechów. W tym 
wersecie Koran informuje nas o ostatecz-
nym triumfie, którym Bóg obdarzył Dzieci 
Izraela i który przyszedł wraz z Prorokami 
Dawidem i Salomonem, niech będzie z nimi 

pokój, prawie pięć wieków po ich ucieczce z 
Egiptu Faraonów pod dowództwem Proroka 
Mojżesza, niech pokój z nim będzie. Pod-
kreśla się, że zwycięstwo to nastąpiło jako 
rezultat ich cierpliwości, opisanej powy-
żej. W surze al-Bakara zostały przytoczone 
niektóre epizody, jakie miały miejsce pod-
czas tych pięciu wieków (50-61, 63-74, itp.) 
i będą przytaczane w kolejnych wersetach, 
w odpowiednim stylu i zgodnie z głównym 
tematem tej sury i warunkami panujący-
mi w Mekce w czasie, gdy te wersety były 
objawione.
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141. I (wspomnijcie, o Dzieci Izra-
ela) kiedy to wybawiliśmy was od ludzi 
Faraona, którzy przyczyniali wam naj-
gorszych cierpień (zniewalając was i 
zmuszając do budowy, transportowa-
nia towarów i uprawy roli), mordu-
jąc waszych synów, a zachowując przy 
życiu wasze kobiety (dla dalszego poni-
żania i zadawania cierpień). Była to cięż-
ka próba od waszego Pana. 
142. I (dla uporządkowania waszych 
spraw za pomocą Tory) wyznaczyliśmy 
Mojżeszowi trzydzieści nocy, do któ-
rych dodaliśmy (jeszcze) dziesięć; tak że 
wypełnił okres czterdziestu nocy, usta-
lony przez jego Pana (który miał spędzić 
na oddawaniu Mu czci)30. (Przed opusz-
czeniem swego ludu i udaniem się na 
spotkanie z Nami) Mojżesz powiedział 
do swego brata (Aarona): „Zajmij moje 
miejsce pośród mego ludu, działając tak, 
ażeby się poprawili, i nie idź drogą tych, 
którzy powodują chaos i zepsucie”. 
143. A kiedy Mojżesz przyszedł o 
wyznaczonym przez Nas czasie, jego Pan 
doń przemówił. (A potem, w zachwy-
cie bliskości Boga, Mojżesz) powiedział: 
„Panie, ukaż mi Siebie, abym mógł 
na Ciebie spojrzeć!” (Bóg) rzekł: „Nie 
możesz Mnie zobaczyć (swymi oczy-
ma na tym świecie). Lecz spójrz na 
górę: jeśli pozostanie na swoim miejscu, 
to Mnie zobaczysz”. I w chwili, kiedy 
jego Pan ukazał na górze swój Majestat, 
obrócił ją w proch i pył. Mojżesz wte-
dy upadł (jakby rażony piorunem), tra-
cąc świadomość. Po przebudzeniu powie-
dział: „Bądź pochwalony (albowiem nie 
masz żadnych ułomności ani podobień-
stwa z tym, co stworzone)! Zwracam 
się do Ciebie skruszony (ze względu 

138. I przeprowadziliśmy Dzieci Izra-
ela przez morze, a potem oni przybyli 
do ludu oddanego czci swoich bożków. 
Powiedzieli: „O, Mojżeszu! Uczyń dla 
nas boga, tak jak oni mają bogów!”29 On 
odrzekł: „Zaprawdę, jesteście ludem stą-
pającym w niewiedzy. 
139. Jeśli chodzi o tych ludzi – zosta-
nie zniszczone to, czym się zajmują 
(pod względem religii). Próżne i fałszy-
we jest wszystko to, co czynili (w spra-
wach religii)”.
140. On powiedział: „Cóż takiego! Czyż 
mam szukać dla was boga innego niż 
Bóg, gdy On wyniósł was ponad wszyst-
kie inne ludy (poprzez wiarę i prawdziwą 
religię, którą was obdarował)?”
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na moje pragnienie zobaczenia Ciebie) i 
jestem pierwszym z (prawdziwie) wie-
rzących (który rozumie, że jesteś poza 

wszelkim podobieństwem do jakiego-
kolwiek ze stworzeń i poza możliwością 
uchwycenia przez ich zmysły)31.

29. Pokazuje to, jak niewolnictwo może 
degenerować ludzi. Dzieci Izraela, pocho-
dzące od Proroka Jakuba, niech pokój z nim 
będzie, byli muzułmanami poddanymi Bogu 
przez stulecia. Później jednakże zostali znie-
woleni przez Faraona i stracili swą tożsamość. 
Ta degeneracja ukazała się wielokrotnie pod-
czas ich życia. Sam widok jakiejś obcej świą-
tyni byłby wystarczający do przywołania w 
nich tego, czego przestrzegali podczas pobytu 
u swoich dawnych panów. Mimo że według 
Biblii byli nauczani przez Mojżesza przez 40 
lat i Jozuego przez około 30 lat po ich wyj-
ściu z Egiptu, Jozue wciąż zwracał się do nich 
jak następuje:

„Oddajcie tedy Panu zbożną cześć i 
służcie Mu szczerze i wiernie; usuńcie 
bogów, którym służyli wasi ojcowie za 
Rzeką i w Egipcie, a służcie Panu. A jeśli-
by się wam wydawało, że źle jest służyć 
Panu, to wybierzcie sobie dzisiaj, komu 
będziecie służyć; czy bogom, którym słu-
żyli wasi ojcowie, gdy byli za Rzeką, czy 
też bogom amorejskim, w których zie-
mi teraz mieszkacie. Lecz ja i dom mój 
służyć będziemy Panu” (Księga Jozuego, 
24:14-15).

O wpływie niewolnictwa na Dzieci Izra-
ela zob. też sura 2 przyp. 62, 71, 72, 74, 155; 
oraz sura 4, przyp. 3.

30. Skoro Bóg nakazał także Prorokowi 
Muhammadowi, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, długie czuwania nocne, 
albowiem oddawanie czci w nocy daje więk-
sze przeżycia (73:1-8; 76:26), można dojść do 
wniosku, że czas oddawania czci, który naj-
bardziej zbliża istotę ludzką do Boga, to noc. 
Dlatego właśnie Koran wspomina o 30 i 40 
nocach, nie dniach. Przeznaczenie 40 dni na 
oddawanie czci (co oznacza okres 24 godzin) 

na kult, ascetyczną dyscyplinę i refleksję jest 
bardzo ważne w podążaniu duchową drogą 
ku Bogu w sufizmie muzułmańskim. Zwie 
się to arbaīn (po arabsku) lub czilah (po 
persku), co oznacza czterdzieści. Sufi przy-
wiązują wielką wagę do 40 dni jako okre-
su wymaganego do osiągnięcia drugiej natu-
ry lub nabycia odpowiedniego nawyku i uzy-
skania ratunku od złego przyzwyczajenia 
bądź grzechu.

31. Każdy Prorok nosi pewne cechy, które są 
charakterystyczne dla jego ludu i wymaga-
ne przez jego misję. Nauczyciel jest bardziej 
skuteczny w sprawach, w których posiada 
osobiste doświadczenie – tym zaś może się 
podzielić ze swoimi uczniami. To wyjaśnia, 
czemu Dzieci Izraela (2:55) spośród narodów 
i Prorok Mojżesz, niech będzie z nim pokój, 
spośród Proroków pragnęli ujrzeć Boga. Jed-
nakże jest wielka różnica pomiędzy tymi 
dwoma pragnieniami. Żądanie Dzieci Izraela 
wzięło się ze zwątpienia w Istnienie Boga, 
pomimo wszystkich dowodów, które zaobser-
wowali do tamtego czasu, Mojżesz natomiast 
okazał żarliwe pragnienie, by każdy kochają-
cy Boga mógł Go ujrzeć. Dlatego właśnie Bóg 
odpowiedział na żądanie Izraelitów poprzez 
nieomal zabicie ich piorunem, po którym 
nastąpiło ożywienie, gdy na pragnienie Moj-
żesza odpowiedział poprzez przeznaczoną 
wyłącznie dla niego manifestację na górze, 
krusząc ją w pył. Mojżesz upadł w omdleniu 
w obliczu tej manifestacji.

Prorok Mojżesz, niech będzie z nim 
pokój, został obdarzony szczególną manife-
stacją Mowy Boga i wyróżniony jej otrzy-
maniem. Niemniej jednak należy zauważyć, 
iż ta manifestacja nastąpiła zgodnie ze zdol-
nością odbioru, którą posiadał jego duch. 
Gdy pragnął manifestacji poza stopniem, w 
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który został wyposażony, nie był w stanie 
tego znieść. Tak jak wspomniano w następ-
nym wersecie, Bóg powiedział mu w formie 
pochwały, że wyróżnił go niesieniem Jego 
Przesłania i byciem Jego odbiorcą, i dlatego, 
bez aspirowania do czegoś wyższego, powi-
nien być wdzięczny za to, czym został obda-
rzony. Powinniśmy jednakowoż zauważyć 
tutaj, iż Fethullah Gülen komentuje upadek 
Mojżesza w omdleniu jako wynik jego bez-
granicznego zdumienia i szoku w obliczu czę-
ściowej manifestacji Majestatu Boga w całej 
Swojej transcendencji i ponad wszelką ciele-
snością (Kluczowe Pojęcia, 2:41).

Bóg Wszechmogący manifestuje Siebie 
poprzez Swoje Imiona i Atrybuty zza wie-
lu zasłon. Nic we wszechświecie ani wszech-
świat w swojej całości nie jest w stanie 
wytrzymać Jego manifestacji. Ci, którzy 
odczuwają szczególne manifestacje w swoich 
sercach, każdy w zależności od zdolności jego 
serca, są zachwyceni i upojeni niczym Pro-
rok Mojżesz. 

Lecz niektórzy spośród nich nie są w 
stanie zmierzyć tych manifestacji zgodnie 
z zasadami i kryteriami szariatu i wypowia-
dają pewne słowa, za które będą rozlicze-

ni tak, jakby wypowiedzieli je w normal-
nym stanie. Wypowiedź Halladża al-Mansu-
ra, muzułmańskiego sufiego, brzmiąca „Jam 
jest Prawdą”, jest tego przykładem. Wie-
lu takich, którzy demonstrują świętość lub 
widzą siebie samych jako świętych i wypo-
wiadają słowa tego samego rodzaju, będą za 
te słowa rozliczeni. Są wciąż tacy, którzy 
sądzą, że skoro zostali obdarzeni pewnymi 
manifestacjami pochodzącymi od Boga w 
zamian za ich oddanie Bogu bądź moralną 
dyscyplinę, to osiągnęli jednocześnie wyso-
ką rangę w Niebiosach, Nie są oni w stanie 
wyważyć swych słów i czynów i popadają 
w zbłądzenie, prowadząc zarazem ku nie-
mu innych. Bediüzzaman Said Nursi pisze: 
„Zauważyłem, iż zbłąkane grupy sekciarskie 
w całości zostały sprowadzone na manow-
ce przez swoich przywódców. Ci przywódcy 
kroczą pewną ścieżką duchową. Jeśli pójdą 
nieco do przodu, myślą, że osiągnęli ostat-
nie stadium i powracają, popadając w zbłą-
dzenie i prowadząc do niego innych” (Mat-
nałi an-Nurija, 224). Z tego powodu każdą 
ścieżką duchową należy kroczyć w świetle 
zasad szariatu.
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Panem) sporządził sobie ze swoich ozdób 
cielca, wydającego cichy głos (ażeby mu 
oddawać cześć)33. Czyż nie widzieli, że on 
(cielec) ani do nich nie przemawiał, ani 
nie prowadził ich drogą? Wzięli go, aby 
mu oddawać cześć i poprzez to stali się 
występni (działając na przekór wszelkim 
prawdom stworzenia oraz Boskim przy-
kazaniom i tym samym wyrządzając 
swoim duszom krzywdę)34.
149. Kiedy ogarnęła ich skrucha i zda-
li sobie sprawę z tego, że nie osiągnę-
li niczego, prócz straty, i kiedy pojęli, 
że zbłądzili, rzekli: „Jeśli nasz Pan nie 
będzie miał nad nami miłosierdzia i nam 
nie przebaczy, to z pewnością będziemy 
pośród przegranych”35.

144. On (Bóg) powiedział: „Oto ja 
wybrałem ciebie ponad ludzi ze względu 
na Moje Przesłania (które tobie powie-
rzyłem) i Moje Słowa (do ciebie). Przeto 
(nie aspirując do tego, co tobie nieprze-
znaczone) trzymaj się mocno tego, czym 
cię obdarzyłem, i (w zamian za to, każ-
dym słowem i uczynkiem) bądź pośród 
wdzięcznych!”32

145. (Mojżesz wypełnił okres dlań 
wyznaczony przez jego Pana). I My zapi-
saliśmy dla niego na Tablicach wszystko, 
co niezbędne jako naukę i przewodnic-
two (na drodze Boga), a także jako wyja-
śnienie wszystkich spraw. I (powiedzie-
liśmy): „Trzymaj się ich mocno i nakaż 
swemu ludowi, aby trzymał się mocno 
tego, co w nich najlepsze (i wypełniał 
przykazania w możliwie najlepszy spo-
sób). Ja wam niebawem pokażę (osta-
teczną) siedzibę grzeszników. 
146. Ja odsunę od Moich Objawień i zna-
ków tych, którzy ogarnięci pychą działa-
ją na ziemi wbrew wszelkiemu prawu. I 
nawet jeśli zobaczą każdy znak (praw-
dy), to i tak weń nie uwierzą; i nawet 
jeśli zobaczą drogę właściwego przewod-
nictwa, to i tak nie obiorą jej jako swo-
jej drogi. Jeśli jednak zobaczą drogę błę-
du i buntu przeciwko prawdzie, to obio-
rą ją jako swoją drogę. Tak jest dlatego, 
że za kłamstwo uznają Nasze Objawie-
nia i nie dbają o nie. 
147. I bezwartościowe są działania tych, 
którzy za kłamstwo uznają Nasze Obja-
wienia i spotkanie życia wiecznego. Albo 
czy mają otrzymać zapłatę za coś innego 
niż za to, co czynili? 
148. Lud Mojżesza, po tym (jak on 
ich opuścił, aby spotkać się ze swoim 
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32. Werset ten daje bardzo ważną lekcję: 
Bóg Wszechmocny napomina nawet Proroka 
Mojżesza, który jest jednym z Jego najwięk-
szych Wysłanników, że nie powinien dążyć 
do tego, co jest poza udzielonymi jemu dara-
mi. Ma na myśli: „Bądź zadowolony z tego, 
czym cię obdarzyłem, i staraj się spełnić obo-
wiązek wdzięczności, którego te dary wyma-
gają”. Zaprawdę, Wszechmocny Bóg obda-
rza każdego dokładnie taką łaską, jaką może 
otrzymać, a łaska darowana każdemu czło-
wiekowi oprócz części wolnej woli (jak zdol-
ności, długość życia, budowa fizyczna, rasa i 
budowa, czas i miejsce narodzin itp.) jest naj-
lepsza, jaką tylko może posiadać. Tak więc 
każdy powinien być zadowolonym z łaski 
jemu darowanej i, bez czynienia wyrzutów 
w rodzaju: „czemu pewne łaski nie zostały 
mi udzielone”, spróbować spełnić obowiązek 
wdzięczności za tę łaskę.

33. Ten werset zawiera trzy aluzje do charak-
teru Dzieci Izraela: 

• Starożytni Egipcjanie, pomiędzy który-
mi Dzieci Izraela żyły przez stulecia, 
byli głównie rolnikami i ze względu na 
rolę odgrywaną przez zwierzęta, oddawali 
cześć bydłu. Ten politeizm owładnął ich 
sercami tak bardzo, że, jak możemy rów-
nież zobaczyć w wersecie 138 powyżej, 
później wielokrotnie się objawiał, pomi-
mo nauk, które dawał im Mojżesz.

• Dzieci Izraela były ludźmi łatwo skłania-
jącymi się do zepsucia i dlatego potrzebo-
wały ścisłej kontroli. 

• Były mocno przywiązane do świata 
doczesnego i bogactwa materialnego, któ-
re bardzo dużo dla nich znaczyło.

34. Warto zauważyć, że w tym wersecie 
mowa i przewodnictwo są wymienione w 
związku z Boskością. Bóg przemawiał do 
Dzieci Izraela poprzez Mojżesza, którego 
szczególnie wyróżnił tym, że zwracał się do 
niego bezpośrednio; A Izraelitów niezmien-
nie prowadził szlakiem z Egiptu do Pale-
styny i oni zaświadczali o łaskach Bożych. 
Pomimo tego i pomimo faktu, że to, co nie 
może udzielić takich łask, nie może być 
bóstwem, wzięli cielca jako bóstwo. Był 
to śmiertelny grzech, nie mniejszy niż nie-
sprawiedliwe traktowanie prawd stworzenia, 
wszechświata i Boskości; dlatego wprowa-
dzili w błąd samych siebie. 

35. Jak można zauważyć w wersetach 137 
i 142 oraz w tym wersecie, Koran czasem 
wspomina wynik czegoś najpierw, a następ-
nie przechodzi do relacjonowania zdarzeń, 
które do tego doprowadziły, ucząc nas w 
ten sposób elokwencji w imię przewod-
nictwa. Werset 137 wspomina ostateczny 
rezultat, który przyszedł około pięciu wie-
ków później, a mianowicie Wyjście do Egip-
tu. Przechodzi następnie do zrelacjonowa-
nia pewnych ważnych wydarzeń, które mia-
ły miejsce po Wyjściu. Werset 142 ukazuje, 
jak Mojżesz instruował swego brata przed 
wyruszeniem na górę. Zostało to opisane po 
wspomnieniu 40 dni spędzonych na górze, i 
wersety, które następują, opowiadają o jego 
przeżyciach tamże i o tym, co stało się z jego 
ludem, gdy był nieobecny. Jeśli chodzi o ten 
werset, to zwraca on uwagę na konsekwen-
cje oddawania czci cielcowi, kolejne wspo-
minają natomiast wydarzenia poprzedzające 
to wydarzenie.
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wo). Wypisane na nich było przewodnic-
two i miłosierdzie dla tych, którzy lękają 
się swego Pana. 
155. Mojżesz wybrał spośród swoje-
go ludu siedemdziesięciu mężczyzn na 
wyznaczony przez Nas czas (aby pro-
sili Boga o wybaczenie za oddawanie 
czci cielcowi przez niektórych z nich 
i o odnowienie przymierza). A potem, 
gdy pochwyciła ich straszna katastro-
fa37, Mojżesz powiedział: „Panie mój! 
Gdybyś zechciał, to byś przedtem uni-
cestwił ich i mnie (wraz z nimi). Czyż 
teraz unicestwisz nas za to, co ci głupcy 
spośród nas uczynili? Oto Twoja próba, 
przez którą prowadzisz, kogo zechcesz 
ku zbłądzeniu, a kogo zechcesz, pro-

150. I kiedy Mojżesz (otrzymał Tablice, 
po czym dowiedział się, że jego lud spo-
rządził sobie cielca jako bożka) powró-
cił do swego ludu, pełen gniewu i smut-
ku, rzekł: „Jakże złe jest to, czym mnie 
potem (po moim odejściu) zastąpiliście! 
Czyż porzuciliście przykazanie wasze-
go Pana tak pochopnie, aby przyspieszyć 
swoje zniszczenie?” I rzucił Tablice (aby 
opóźnić wprowadzenie w życie praw na 
nich zapisanych do czasu, aż się upora z 
buntem przeciwko wierze w absolutną 
Jedność Boga), i pochwycił głowę swego 
brata, ciągnąc go ku sobie. On (Aaron) 
powiedział: „Synu mojej matki! Oto lud 
uznał, że jestem słaby i omal mnie nie 
zabił. Przeto nie pozwól, aby moi wrogo-
wie zatriumfowali nade mną, i nie policz 
mnie w poczet ludzi występnych”.
151. On (Mojżesz) rzekł: „Panie mój! 
Przebacz mnie i mojemu bratu i wpro-
wadź nas do Swojego szczególnego Miło-
sierdzia, albowiem Ty jesteś Najbardziej 
Współczujący spośród współczujących”.
152. Zaprawdę, tych, którzy wzięli sobie 
cielca, aby oddawać mu cześć – dotknie 
surowa kara i potępienie od Pana, a w 
życiu tego świata – poniżenie. W taki 
sposób odpłacamy tym, którzy wymy-
ślają kłamstwa (i przypisują je Bogu)36.
153. Jeśli zaś chodzi o tych, którzy doko-
nują złych czynów, lecz potem zwraca-
ją się ku Bogu pełni skruchy i (praw-
dziwie) wierzą – zaprawdę, twój Pan 
jest potem (po tym ludzkim wysiłku 
naprawy samego siebie) Przebaczający, 
Współczujący. 
154. I kiedy w Mojżeszu opadł gniew, 
podniósł Tablice (aby wprowadzić pra-
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wadzisz drogą prostą. Ty jesteś naszym 
Opiekunem (któremu powierzamy nasze 
sprawy i w którym pokładamy naszą 
ufność), wybacz nam zatem i miej dla 

nas miłosierdzie! Ty jesteś Najlepszym z 
przebaczających.

36. Bóg ukarał tych, którzy wzięli cielca, by go 
czcić, lecz przebaczył innym. Inni nie odcią-
gnęli czcicieli cielca od apostazji i zbłądzenia. 
Jednakże wyrazili skruchę po powrocie Mojże-
sza i Bóg im wybaczył (zob. 2:54, 4:153).

37. Ta wstrząsająca katastrofa to trzęsienie zie-

mi. Przyszło, ponieważ pomimo wszystkich 
jasnych znaków, których byli świadkami, sie-
demdziesięciu ludzi odmówiło uwierzenia w to, 
że przykazania, które przyniósł Mojżesz, fak-
tycznie były od Boga; chcieli oni ujrzeć Boga w 
sposób bezpośredni, przemawiającego do nich.



al-A’araf372 Część 9, Sura 7

158. Powiedz (ludzkości, Wysłanni-
ku): „O, ludzkości! Zaprawdę, jestem 
Wysłannikiem Boga do was wszystkich; 
Tego, do którego należy władza nad 
niebiosami i ziemią. Nie ma boga poza 
Nim. On daje życie i powoduje śmierć”. 
Uwierzcie zatem w Boga i Jego Wysłan-
nika, Proroka, który ani nie czyta, ani 
nie pisze; który wierzy w Boga i Jego 
słowa (wszystkie księgi, przykazania i 
działania). I idźcie za nim, abyście zosta-
li poprowadzeni drogą prostą. 
159. Pośród ludu Mojżesza była wspól-
nota, która kierowała się prawdą (zawar-
tą w Boskich nakazach) i wedle niej 
ustanawiała sprawiedliwość.

156. I zarządź dla nas to, co dobre w 
tym świecie i w życiu wiecznym, gdyż 
nawróciliśmy się ku Tobie i idziemy 
Twoją drogą”. (Bóg) rzekł: „Moja jest 
kara – dotknę nią tego, kogo zechcę (i 
nikt nie może od niej uciec, chyba że Ja 
okażę mu miłosierdzie), a Moje miłosier-
dzie obejmuje każdą rzecz. Oto Ja (cho-
ciaż w życiu doczesnym każda istota ma 
udział w Moim Miłosierdziu, na Tam-
tym Świecie) wyznaczę je dla tych, któ-
rzy się Mnie lękają i dają zakat (obo-
wiązkowe datki na dobroczynność), a 
także tych, którzy prawdziwie wierzą 
we wszystkie Nasze Objawienia i znaki. 
157. Oni idą za (najwspanialszym) 
Wysłannikiem, Prorokiem, który ani 
nie czyta, ani nie pisze (i uchronił się 
od wpływów istniejącej kultury pisa-
nej oraz zanieczyszczenia intelektual-
nego i duchowego), a którego znajdu-
ją (szczegółowo) opisanego w tym, co 
mają z Tory i Ewangelii. On im nakazu-
je to, co jest słuszne i dobre, a zabrania 
im tego, co złe. On zezwala im na rze-
czy czyste i zdrowe, a zabrania im rze-
czy złych i zepsutych. I On uwalnia ich 
od brzemienia (ich własnego Prawa) i od 
ograniczeń, jakie były na nich (nałożo-
ne). Przeto ci, którzy w niego (szczerze) 
wierzą, szanują go i wspierają, a tak-
że pomagają mu i podążają za światłem 
(Koranu), które zostało z nim posłane – 
osiągną pomyślność”38.
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38. Koran nagle i celowo przechodzi do okre-
su Wysłannika Boga – Proroka Muhamma-
da, niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo – i czyni przyjęcie modlitwy Mojże-
sza za tych, którzy żyli w okresie Wysłan-
nika, zależnym od wiary w niego i podążania 
za nim oraz Koranem. Łagodnie przypomina 
Ludziom Księgi, zwłaszcza Dzieciom Izraela, 
fakt mówiący, iż podążanie za ich własnymi 
Prorokami i Księgami wymaga podążania za 
Wysłannikiem Boga oraz Koranem lub inny-
mi słowy, wiara i kroczenie śladami Wysłan-
nika Boga oraz Koranu jest tym samym, co 
wiara i podążanie za ich własnymi Proroka-
mi i Księgami. Werset ten ostrzega również, 
że prawdziwe szczęście może być osiągnięte 
jedynie przez takie postępowanie, i tak po raz 
kolejny odnosi się do pierwszych wersetów 
sury al-Bakara. Kolejny werset oświadczy, 
iż misja Proroka Muhammada, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo, obejmuje 

wszystkie istoty ludzkie, i objaśni podstawę, 
na której oparta jest jego misja. 

Inną sprawą, podkreśloną w tym werse-
cie, jest to, że w Torze istniały surowe naka-
zy, które były zgodne z warunkami panu-
jącymi w tamtym czasie oraz z charakte-
rem Dzieci Izraela; nakazy te są tym, co 
Koran opisuje jako ciężary i kajdany. Pro-
rok Jezus, niech będzie z nim pokój, zmo-
dyfikował i złagodził niektóre z nich (3:50). 
Wysłannik Boga usunął je wszystkie i dla-
tego islam jest opisany jako czysta, pierwot-
na religia, która jest łatwa w wyznawaniu. W 
ostatnim wersecie sury al-Bakara naucza się 
wiernych modlitwy: „Panie nasz, nie gań nas, 
jeśli zapominamy albo błądzimy. Panie nasz, 
nie obarczaj nas ciężarem, którym obarczyłeś 
tych, co przeminęli przed nami (jak wyma-
ga tego nauka, którą musieli otrzymać, zgod-
nie z czasami i warunkami oraz ich możliwo-
ściami)”.
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162. Lecz ci spośród nich, którzy upar-
cie trwali w nieprawości, zmienili to, co 
zostało im powiedziane (odnośnie do 
pokory, oddania, przebaczenia i lojalno-
ści) na inne słowa (i postąpili przeciwnie 
do tego, jak zostało im nakazane). Przeto 
zesłaliśmy na nich plagę z niebios, gdyż 
uparcie trwali w nieprawości39.
163. Zapytaj ich o miasto położone nad 
morzem: jak jego mieszkańcy narusza-
li szabat, kiedy ich ryby podpływały do 
nich w dniu przestrzegania przez nich 
szabatu, lecz w dniu, kiedy nie prze-
strzegali szabatu, nie podpływały do 
nich. W taki sposób poddawaliśmy ich 
próbie, gdyż byli ludem występnym40.

160. My podzieliliśmy lud Mojżesza 
na dwanaście plemion, tworząc z nich 
społeczności. Objawiliśmy Mojżeszowi, 
kiedy jego lud prosił go (na pustyni) 
o wodę, mówiąc: „Uderz swoją laską o 
skałę!” I (skoro tylko uderzył) wytry-
snęło z niej dwanaście źródeł. I każde 
plemię poznało swoje miejsce do picia. I 
sprawiliśmy, że osłoniła ich swoim cie-
niem chmura, i zesłaliśmy na nich man-
nę i przepiórki: „Jedzcie czyste, zdrowe 
rzeczy, w które was zaopatrzyliśmy”. 
A (nie przestrzegając Naszych przyka-
zań) nie wyrządzali niesprawiedliwości 
Nam, ale wyrządzali niesprawiedliwość 
samym sobie. 
161. I kiedy zostało im powiedziane: 
„Zamieszkajcie w tym mieście i spoży-
wajcie tam (z jego owoców), gdziekol-
wiek zapragniecie, i wypowiadajcie sło-
wa, upraszając przebaczenia i zapew-
niając o swojej lojalności wobec Nie-
go. I wejdźcie doń (nie różnymi droga-
mi, aby plądrować miasto i mordować 
jego mieszkańców, lecz) poprzez jego 
bramę pokornie i w największym odda-
niu Bogu, abyśmy wybaczyli wam wasze 
winy”. My powiększymy nagrodę tym, 
którzy poświęcają się czynieniu dobra, 
świadomi, że Bóg ich widzi. 
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39. Zob. też 2:57-60, przyp. 67-71.

40. Bóg nigdy nie poddaje sprawdzianowi 
osoby lub ludzi po to, by sprowadzić ich z 
prostej drogi. Bóg ustanowił prawa zacho-
wania we wszechświecie i w życiu. Religia 
jest także zbiorem praw, które ustanowił Bóg 
w celu uporządkowania naszego życia oso-
bistego i zbiorowego i które nam przekazał 
poprzez Swych Wysłanników. Poza tym, że 
prawa te obejmują naszą relację z wszystki-
mi innymi stworzeniami i obowiązek wobec 
nich, obejmują także relację ze Stwórcą, 
Bogiem i obowiązek wobec Niego. Dowia-
dujemy się, co nastąpi w konsekwencji tego, 
co czynimy, przez Wysłanników lub Księ-
gi, które On im zesłał, bądź poprzez badania 
nad wszechświatem i życiem. Każdy widzi 
konsekwencje swoich decyzji oraz czynów 
w życiu. Spotykamy konsekwencje narusze-
nia obu rodzajów praw Boga; praw działania 

wszechświata i życia oraz praw dotyczących 
religii. To jest to, co Bóg nazywa sprawdzia-
nem bądź testem. W tym sensie całe życie 
jest zbiorem sprawdzianów. 

Jeśli osoba lub społeczność nieustannie 
czyni dobre uczynki, znajdzie się w „szla-
chetnym cyklu”, gdzie dobre czyny przemie-
niają się w inne dobre czyny, które z kolei 
prowadzą do jeszcze innych dobrych czy-
nów. Jeśli wciąż czynią zło, wtedy pojawia 
się cykl zła, który prowadzi z kolei do innych 
złych czynów. Jeden z tych cykli staje się 
„drugą naturą” osoby. Koran mówi również 
o tym fakcie w takich wyrażeniach, jak: W 
taki sposób poddawaliśmy ich próbie, gdyż 
byli ludem występnym (7:163); Zakosztujcie 
więc kary za wszystko to, co z takim zapa-
łem gromadziliście (waszą wiarą i waszymi 
czynami) (7:39); Oto Raj, który dano wam 
jako dziedzictwo w zamian za to, co czynili-
ście (w życiu doczesnym) (7:43); itp.
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169. A po nich nastąpiły nowe poko-
lenia, które odziedziczyły Księgę, czer-
piąc korzyści z tego marnego życia (za 
które ją sprzedają) i mówiąc: „Będzie 
nam wybaczone”. (Chociaż mówiąc tak 
przyznają, że to, co robią, jest grze-
chem, to) jeśli przydarzą im się te same 
ulotne korzyści, gotowi są je pochwy-
cić (zamiast się powstrzymać). Czyż nie 
została od nich przyjęta obietnica doty-
cząca Księgi, że mają mówić o Bogu tyl-
ko prawdę? A oni studiowali, co w niej 
było. Lecz mieszkanie życia wieczne-
go jest lepsze dla tych, którzy lękają się 
Boga. Czyż nie zastanowicie się zatem i 
nie zrozumiecie?

164. I kiedy pewna społeczność spo-
śród nich zapytała (innych, którzy usi-
łowali powstrzymać łamiących szabat): 
„Dlaczego ostrzegacie lud, który Bóg 
zamierza unicestwić bądź ukarać suro-
wą karą?” Oni powiedzieli: „Ażeby mieć 
usprawiedliwienie przed waszym Panem, 
i (dlatego, że) być może oni będą bogo-
bojni”. 
165. Potem, kiedy oni zapomnieli o 
wszystkim tym, co było im przypomina-
ne, My ocaliliśmy tych, którzy starali się 
powstrzymać czyniących zło, a pochwy-
ciliśmy ze względu na ich nieprawości 
karą dotkliwą innych, którzy czynili nie-
sprawiedliwość. 
166. A potem, gdy pełni pogardy trwa-
li w czynieniu tego, co mieli zabronione, 
My im powiedzieliśmy: „Bądźcie odrzu-
conymi, nędznymi małpami”41.
167. I (wspomnij) kiedy Twój Pan 
ogłosił, że będzie aż do Dnia Zmar-
twychwstania posyłać przeciwko nim 
tych, którzy dotkną ich najgorszym 
cierpieniem. Zaiste, twój Pan jest szyb-
ki w odpłacie (gdy jest ku temu pora) 
i On jest Przebaczający, Współczujący 
(szczególnie wobec tych, którzy się do 
Niego zwracają pełni skruchy, i wobec 
Swoich wierzących sług)42.
168. I My podzieliliśmy ich na ziemi na 
oddzielnie społeczności. Pomiędzy nimi 
są sprawiedliwi i tacy, którzy nimi nie 
są. I My doświadczyliśmy ich zarówno 
błogosławieństwami, jak i nieszczęścia-
mi, a być może oni powrócą (na prostą 
ścieżkę z błędnych dróg, którymi podą-
żają). 
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170. Co do tych, którzy mocno i szczerze 
trzymają się Księgi i wykonują modlitwę 
w zgodzie z jej warunkami – zaprawdę, 

My nie pozwolimy, aby uległa zatracie 
nagroda tych, którzy naprawiają (siebie i 
społeczeństwo).

41. Wyjaśnienie, zob. 2:65, przyp. 75.

42. Ta deklaracja Boga jest ograniczona 
zarówno konkluzją wersetu, który oświad-
cza, iż Bóg jest Wszechprzebaczającym i 
Wszechlitościwym, jak i wersetem – Hań-
ba jest ich udziałem, gdziekolwiek ich znaj-
dą, wyjąwszy sznur (przymierza) od Boga 
(jeśli się go uchwycą), lub sznur (przymie-

rza) od innych ludów (zob. sura 3:112, przyp. 
24). Werset oznacza więc: I (pamiętaj) gdy 
twój Pan oświadczył, iż będzie On aż do 
Dnia Zmartwychwstania posyłał przeciw nim 
tych, którzy dotkną ich największym cierpie-
niem (dopóki upierają się w czynieniu zła i 
grzechach i nie trzymają się sznura Boga ani 
sznura innych ludzi).
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dy pospieszył za nim szatan i on stał się 
jednym z tych (zwolenników szatana), 
którzy buntują się (przeciwko Bogu) i 
idą ku zbłądzeniu. 
176. Gdybyśmy chcieli (przeszkodzić mu 
w podążaniu drogą, którą sam wybrał 
dzięki wolnej woli), wynieślibyśmy go 
(ku niebiosom) poprzez te znaki i Obja-
wienia, lecz (ze względu na jego własny 
wolny wybór) on przylgnął do ziemi i 
poszedł za swoimi pragnieniami. Prze-
to (ze względu na swoją zachłanność) 
podobny jest do psa: jeśli rzucisz się, aby 
go przepędzić, on warczy z wystawio-
nym językiem, a jeśli pozostawisz go w 
spokoju, on również warczy z wystawio-

171. I (wspomnij) jak wstrząsnęliśmy 
nad nimi górą, jakby to był baldachim, 
i sądzili, że ta na nich spadnie. (Powie-
dzieliśmy:) „Trzymajcie się mocno tego, 
co wam daliśmy i pamiętajcie o tym 
(przykazaniach i ostrzeżeniach), co ona 
(– owa Księga) zawiera, abyście byli 
bogobojni. (W ten sposób zasłużycie na 
Jego ochronę przed zbłądzeniem oraz 
karą w tym i w przyszłym świecie)”.
172. I (wspomnij, o Wysłanniku) kie-
dy twój Pan wyprowadził z lędźwi dzie-
ci Adama ich potomstwo i nakazał 
im świadczyć przeciwko samym sobie 
(pytając ich): „Czyż nie jestem waszym 
Panem?” Oni odrzekli: „Tak, zaświad-
czamy”. (Przymierze zostało zawarte po 
to) abyście w Dniu Zmartwychwstania 
nie powiedzieli: „Zaprawdę, My byliśmy 
tego nieświadomi (że Ty jesteś naszym 
Panem)”. 
173. Albo żebyście nie powiedzieli (usi-
łując się usprawiedliwić): „Nasi praojco-
wie przypisywali Bogu współtowarzy-
szy już przed nami, a my byliśmy nastę-
pującym po nich potomstwem. Czyż Ty 
wygubisz nas za to, co czynili ci, którzy 
odrzucali Twoje Panowanie i wymyślili 
tę fałszywą drogę (przypisywania Tobie
współtowarzyszy)?43

174. I w ten sposób wyjaśniamy szczegó-
łowo drogowskazy Naszej drogi i Obja-
wienia (zawarte w Koranie), a być może 
oni powrócą (i zejdą z błędnych dróg).
175. I opowiedz im (na podstawie Nasze-
go Objawienia) historię tego, któremu 
daliśmy wiedzę o Naszych znakach i 
Objawieniach, lecz on je odrzucił, a wte-
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nym językiem. Oto jest przykład tych 
ludzi, którzy negują Nasze znaki i Obja-
wienia. Opowiedz im zatem tę historię, a 
być może oni się zastanowią. 
177. Jakże zły przykład dają ludzie, któ-
rzy negują Nasze znaki i Objawienia. I 

(czyniąc tak) sami sobie wyrządzają nie-
sprawiedliwość. 
178. Ten, którego Bóg prowadzi – jest 
prowadzony drogą prostą. A ten, kogo 
On prowadzi ku zbłądzeniu – jest prze-
grany.

43. Zdarzenie wspomniane w wersecie 172 
posiada wielkie znaczenie dla zrozumienia 
egzystencjalnej pozycji ludzkości i jej relacji 
z Bogiem. Możemy podsumować jego zna-
czenie jak następuje:
• Jako że Bóg nie może być ograniczony 

czasem ani przestrzenią, nic nie może ist-
nieć ani się wydarzyć w odniesieniu do 
Niego w ramach przeszłości, teraźniej-
szości lub przyszłości. To istoty ludzkie 
są ograniczone czasem i przestrzenią, i to 
my obserwujemy wszystkie rzeczy i zda-
rzenia w ramach czasu i przestrzeni. Tak 
więc w odniesieniu do Boga bezsensow-
nym jest pytanie, kiedy i gdzie On do nas 
przemawiał.

• Patrząc z naszej perspektywy i w ramach 
czasu i przestrzeni, stworzenie przecho-
dzi przez opadającą i wznoszącą się linię, 
która przecina wiele etapów lub okre-
sów. Tak jak na przykład artykuł, któ-
ry posiada wiele etapów istnienia: istnie-
nie w umyśle autora, następnie jako plan, 
a następnie w formie pisanej – każdy byt 
posiada pierwotne istnienie w Wiedzy 
Boga i jako ogólna forma zdeterminowa-
ny jest przez Przeznaczenie, a następnie 
pojawia się w etapach swojej egzystencji 
materialnej. Jako że nasza świadomość nie 
pochodzi od bytu cielesnego, lecz raczej 
z naszego istnienia duchowego, jest cał-
kiem możliwe, że Bóg mógł do nas prze-
mawiać, zanim nas zesłał, lub mógł do 
nas mówić po tym, jak nas zesłał na 
świat, poprzez naszego ducha bądź naszą 
naturę. Niektórzy ludzie, którym Bóg dał 

możliwość osiągnięcia takiej duchowej 
doskonałości, że są w stanie żyć na pozio-
mie ducha i serca i w ten sposób wykazu-
ją zdolność do podróżowania po tych sfe-
rach, mogą pamiętać wydarzenie wspo-
mniane w wersecie, a mianowicie to, że 
Bóg wziął od nich pierwotne zobowiąza-
nie wspomniane w wersecie.

• Należy wspomnieć, że zobowiązanie któ-
re Bóg otrzymał od wszystkich istot ludz-
kich, obowiązuje nas do tego stopnia, że 
musimy o nim pamiętać i nie możemy 
bronić się w Życiu Ostatecznym mówiąc, 
że byliśmy tego nieświadomi. Tak więc 
przymierze to musi posiadać rzeczywi-
stość obiektywną. Możemy znaleźć tę rze-
czywistość w Tradycji Proroczej: „Każ-
de nowonarodzone dziecko jest zrodzo-
ne w pierwotnej naturze oraz ze skłon-
nością do islamu” (al-Buchari, „Dżanaiz”, 
80). Mimo to, jak zostało powiedziane w 
dalszym ciągu tej samej Tradycji Proro-
czej, ludzka zdolność oraz wewnętrzna 
inklinacja do znalezienia Boga może być 
przesłonięta przez rodzinę, środowisko i 
otrzymaną edukację; wzmiankuje się o 
tym w wielu wersetach, jak np. Powiedz 
(im): „Czy wy się kiedykolwiek zasta-
nawiacie: jeśliby przyszła do was jakaś 
kara od Boga albo jeśliby przyszła do 
was Ostatnia Godzina – czy wtedy wzy-
walibyście kogoś innego niż Bóg? (Odpo-
wiedzcie), jeśli jesteście prawdomówni (i 
dopuszczacie głos swojego sumienia)!” 
(6:40); Koran podkreśla, że ludzka świa-
domość nie może w niczym pomóc, lecz 
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może być świadomą Boga w określonych 
warunkach. Bóg wliczył w świadomość 
każdej osoby punkt, w którym szuka-
my pomocy, oraz punkt, w którym szu-
kamy wsparcia. Oba manifestują się w 
różnych momentach, zwłaszcza jeśli ktoś 
jest pozostawiony bez wyraźnych mate-
rialnych sposobów ucieczki od niebez-
pieczeństwa bądź trudności i czuje, że 
nie ma drogi wyjścia, jak tylko w powro-
cie do Boga. Nawet jeśli większość ludzi 
zachowuje się tak, jak gdyby nie przeżyła 
takiego doświadczenia, kiedy jest już bez-
pieczna, to z pewnością każdy doświad-
czył czegoś takiego kilka razy w swo-
im życiu. Osoba może zaprzeczyć Istnie-
niu Boga, gdy jest pod wpływem swojej 
duszy cielesnej, kierowanej przez Szata-
na, lecz każda prawda staje się jasna, kie-
dy ta osoba umiera i nie ma wtedy innego 
wyboru, jak tylko uznać, że podczas swo-
jego ziemskiego życia odczuwała głęboko 

i wielokrotnie Istnienie Boga i to, że On 
jest jej Panem i że to On ochronił ją wie-
le razy w jej życiu doczesnym przed nie-
bezpieczeństwami, które pojawiły się nie-
spodziewanie. 

• Wyrażenie nakazał im świadczyć prze-
ciwko samym sobie zwraca naszą uwagę 
na fakt, że pomimo iż wewnętrznie jeste-
śmy świadomi Istnienia Boga i Jego pano-
wania nad nami, to nasza dusza cielesna 
nigdy nie chce zaakceptować ani uznać 
Jego Istnienia ani Jego władzy. Jest tak 
dlatego, że pragnie ona żyć w sposób, 
jakiego sobie życzy, spełniając wszyst-
kie swoje ambicje i apetyty bez uznawa-
nia żadnej siły, która mogłaby to ograni-
czyć. Lecz dusza cielesna nie może zabro-
nić swojemu właścicielowi, istocie ludz-
kiej, odczuwania i uznawania Istnienia 
Boga i bycia świadomym faktu, że On jest 
jej Panem mimo, że to uznanie jest prze-
ciwne zmysłowemu Ja człowieka.
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kształcają ich znaczenie). Ci otrzymają 
odpłatę za to, co czynią.
181. A pośród tych, których stworzyli-
śmy, jest wspólnota: (poznawszy Boga 
i Jego Imiona) kieruje się (z Boskiego 
zrządzenia) prawdą i ustanawia przy jej 
pomocy sprawiedliwość. 
182. Gdy tymczasem tych, którzy negu-
ją Nasze znaki i Objawienia, My (ze 
względu na obraną przez nich drogę) 
poprowadzimy stopniowo ku zatracie w 
sposób, jaki się nie spodziewają. 
183. Ja udzielę im zwłoki. Mój plan jest 
niezachwiany i nieodparty.
184. I czyż oni się nie zastanawia-
ją (widząc Proroka i przychodzące doń 
Objawienia), że nie ma szaleństwa w ich 
towarzyszu (Proroku Muhammadzie)? 
On jest tylko jawnie ostrzegającym.
185. Czyż oni nigdy nie rozważają 
wewnętrznego wymiaru niebios i zie-
mi oraz Boskiego, absolutnego pano-
wania nad nimi, i wszystkiego tego, co 
Bóg stworzył, i że już może zbliżył się 
koniec wyznaczonego dla nich terminu? 
W jakąż zatem inną niż ta (zawarta w 
Koranie) wieść uwierzą?
186. Kogo Bóg poprowadzi ku zbłądze-
niu, ten nie będzie miał przewodnika. 
I On pozostawi ich błąkających się na 
oślep w swych występkach. 
187. Pytają cię o Godzinę: – Kiedy nadej-
dzie? Powiedz: „Tylko mój Pan ją zna. 
Nikt jej nie ujawni we właściwym cza-
sie, jak tylko On. A ona ciąży na niebio-
sach i na ziemi. I przyjdzie do was nie-
spodziewanie”. Oni cię pytają, jak gdyby 
ci była dobrze znana. Powiedz: „Zapraw-
dę, tylko Bóg ją zna, lecz większość ludzi 
nie ma (o tym) żadnej wiedzy”. 

179. Zaprawdę, pośród dżinów i ludzi 
jest wielu, których stworzyliśmy (i prze-
znaczyliśmy) dla Piekieł (wiedząc, że na 
nie zasłużą). Oni mają serca, którymi 
nie szukają istoty rzeczy, ażeby uchwy-
cić prawdę; oni mają oczy, którymi nie 
widzą, i mają uszy, którymi nie słyszą. 
Są podobni do bydła (podążając jedynie 
za swoimi instynktami). A w rzeczywi-
stości zbłądzili jeszcze bardziej (z wła-
ściwej drogi i potrzebują przewodnic-
twa). Są nierozważni i lekkomyślni. 
180. Do Boga należą Imiona Najpięk-
niejsze, wzywajcie Go więc nimi i módl-
cie się44. I trzymajcie się z dala od tych, 
którzy bluźnią Jego Imionom (i znie-
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44. Doskonale napisany artykuł ukazuje 
doskonałość aktu lub pracy pisania, która z 
kolei ukazuje perfekcję tytułu „autor”. Tytuł 
ten jest znakiem perfekcji atrybutu autor-
stwa, który z kolei ukazuje perfekcję talentu 
lub zdolności pisania posiadanej przez autora. 
Ta zdolność świadczy o doskonałym pisarzu, 
który napisał artykuł. Podobnie, doskonałość 
stworzenia wszechświata ukazuje doskona-
łość aktu stworzenia, który z kolei świadczy 
o perfekcji tytułu Stwórca. Perfekcja tytułu 
jest znakiem perfekcji atrybutu stwarzania, 
który z kolei ukazuje doskonałość podsta-
wowej, niezbędnej jakości posiadania „zdol-
ności” tworzenia. A perfekcja tej niezbędnej 
jakości lub zdolności ukazuje perfekcję Bytu, 
który to posiada.

Artykuł ukazuje wiele innych zdolności 
bądź umiejętności, takich jak wiedza, płyn-
ność w pisaniu, elokwencja, wola pisania 
oraz umiejętności pisania, układania tekstu i 
wyrażania swoich opinii; w skrócie, jest wie-
le tytułów, takich jak uczony, autor i orga-
nizator. Wszechświat ukazuje wiele Atrybu-
tów i Tytułów oraz Imion Boga w ten sam 
sposób. Jako iż może być to produktem jedy-
nie doskonałej, nieskończonej wiedzy, woli 
i mocy, możemy wydedukować z tego, że 
Bóg jest Wszechwiedzący, Wszechmogący i 
Wszechmocny. Podobnie, jako że wszechświat 
ukazuje także akty kształtowania, nadawania 
formy, przyozdabiania itp. oraz wiele atrybu-
tów, takich jak nieskończone miłosierdzie, 
szczodrość, sprawiedliwość, mądrość, szla-
chetność oraz czystość itp., możemy dojść 
do wniosku, iż Bóg jest Wszechmiłosier-

ny, Wszechszczodry, Wszechsprawiedliwy, 
Wszechmądry, Szlachetny i Czysty. Oznacza 
to, że wszechświat ze wszystkim, co w nim 
jest, wskazuje na Imiona Boga, które pocho-
dzą od Jego Atrybutów. Te z kolei pochodzą 
od Jego Podstawowych, Niezbędnych Jako-
ści bycia Bogiem i te jakości mają źródło w 
samym Bogu jako Świętej Istocie lub Bycie. 
Jedno bądź kilka z tych Imion bardziej mani-
festuje się w danej istocie, wraz z innymi 
Imionami im podporządkowanymi; to jest to, 
co nadaje tej istocie naturę z jej szczególny-
mi cechami. To powoduje różnice pomiędzy 
istotami. Na przykład ludzkie istoty, w któ-
rych Święte Imię Wszechszczodrego bardziej 
się manifestuje niż inne imiona, są poten-
cjalnie bardziej szczodre; ci, w których Imię 
Wszechwiedzącego bardziej się manifestuje, 
stają się potencjalnie bardziej wiedzącymi, a 
ci, w których Imię Najmądrzejszego bardziej 
się manifestuje, zwykle stają się mądrzejsi, i 
tak dalej.

Wzywamy i musimy wzywać Boga Jego 
Imionami, których nas nauczył, i nigdy nie 
możemy wzywać Go imionami, które nie są 
godne Jego absolutnej doskonałości. Rów-
nież modlimy się do Niego, wymieniając Jego 
Imiona. Na przykład jeśli jesteśmy chorzy i 
modlimy się do Niego o wyzdrowienie, modli-
my się do Niego jako do Wszechuzdrawiają-
cego i wspominamy to Imię. Jeśli potrzebuje-
my zaopatrzenia i łaski, modlimy się do Nie-
go, wymieniając Jego Imiona Wszechobda-
rzający i Wszechmiłosierny. To jest znacze-
nie tego wersetu.
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odpoczynek. Kiedy zatem obcuje z nią 
cieleśnie, poczęty zostaje w niej lekki cię-
żar, i ona go nosi. A potem, kiedy staje 
się ciężka (od dziecka, które nosi w swym 
łonie), oboje zwracają się do Boga, swego 
Pana, z modlitwą: „Zaprawdę, jeśli dasz 
nam sprawiedliwe dziecko, my z pewno-
ścią będziemy pomiędzy wdzięcznymi”.
190. A kiedy On obdarzy parę małżeń-
ską sprawiedliwym dzieckiem, to zaczy-
nają przypisywać Bogu współtowarzy-
szy w odniesieniu do tego, czym On ich 
obdarzył45. Bóg jest wzniosły, ponad 
tym, co oni Mu przydają za współto-
warzyszy.
191. Czyż oni przypisują Mu za współ-
towarzyszy tych, którzy nic nie stwarza-
ją, a sami są stworzeni
192. I nie są w stanie im pomóc ani nie 
są w stanie pomóc samym sobie?
193. A jeśli ich zapraszacie ku drodze 
prostej, to nie idą za wami. Będzie dla 
was wszystko jedno, czy ich zaprosicie, 
czy też pozostaniecie w milczeniu. 
194. Ci, których uznajecie za bóstwa i 
wzywacie poza Bogiem, są istotami pod-
ległymi, stworzonymi przez Boga – tak 
jak wy. (Jeśli sądzicie inaczej) to wzy-
wajcie ich i niech wam odpowiedzą, jeśli 
jesteście prawdomówni!46

195. (Jakże możecie oczekiwać, że oni 
odpowiedzą:) Czyż oni mają nogi, na 
których mogliby chodzić? Albo czyż 
mają ręce, którymi mogliby chwytać? 
Albo czyż mają oczy, którymi mogliby 
widzieć? Albo czyż mają uszy, którymi 
mogliby słyszeć? Powiedz (im): „Wzy-
wajcie tych, których przypisujecie Bogu 
za współtowarzyszy, i knujcie przeciw-
ko mnie, i nie dajcie mi wytchnienia!

188. Powiedz: „Nie jest w mojej władzy 
przyczyniać korzyści lub powodować 
szkodę nawet samemu sobie, dopóki Bóg 
nie zechce (i mi nie zezwoli). Gdybym 
miał wiedzę o Niewidzialnym, zawsze 
odnosiłbym korzyść (bez żadnej straty) 
i nigdy nie dotknęłaby mnie żadna prze-
ciwność. Ja jestem jedynie ostrzegają-
cym (przed złymi skutkami zbłądzenia) 
i zwiastunem dobrych wieści (o pomyśl-
ności w zamian za wiarę i prawość) dla 
ludzi, którzy uwierzą oraz tych, którzy 
już uwierzyli”.
189. On jest tym, który stworzył was z 
jednego ludzkiego bytu i z niego uczynił 
jego małżonkę, aby on (okazując swojej 
małżonce miłość) mógł znaleźć przy niej 
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ru naszej skóry, rasy, rodziny, psychiki oraz 
daty i miejsca naszych narodzin i śmierci. 
Nasze ciała pracują automatycznie, zgodnie 
z systemem ustanowionym przez Stwórcę i 
w sposób od nas niezależny. Nasze potrzeby 
życiowe, takie jak głód, pragnienie, oddycha-
nie i sen zawsze nas kontrolują i nie możemy 
się ich pozbyć na stałe; raczej jesteśmy pod-
porządkowani tym potrzebom. Jednakowoż 
obserwujemy wspaniałą, doskonałą koordy-
nację i harmonię pomiędzy naszym życiem, 
potrzebami oraz składem i funkcjonowaniem 
naszych organizmów, a także „naturalnego” 
środowiska, które nas otacza. Jeśli pomimo 
tego wszystkiego i wspaniałego uporządko-
wania wszechświata ze wszystkim, co w nim 
jest, takiego, który świadczy o istnieniu abso-
lutnej wszechobejmującej wiedzy, woli oraz 
mocy, negujemy fakt, że istnieje Ten, kto 
posiada je wszystkie, to wtedy jest to jedy-
nie samooszukiwaniem się. Odrzucenie Boga 
jest najgłębszą otchłanią, do której możemy 
wpaść, najciemniejszą ignorancją, najgor-
szym wyborem, najpodlejszym kłamstwem i 
oznacza rezygnację z miana istoty obdarzonej 
rozsądkiem, świadomością i siłą rozumu.

Bóg czyni ludzkość świadomą Jego Ist-
nienia wieloma innymi sposobami. Każ-
dy doświadczył nieoczekiwanego spełnienia 
swoich potrzeb; niektóre spośród naszych 
wewnętrznych modlitw, które pojawiają się 
w formie pragnień, zostały spełnione; niewi-
dzialna ręka przyszła nam z pomocą w bez-
nadziejnej sytuacji, mogliśmy też zostać ura-
towani od niebezpieczeństwa, gdy byliśmy 
pozostawieni bez żadnej innej pomocy. Lecz 
po to, by być zdolnym do zaprzeczenia Ist-
nienia Najwyższego Bytu, ludzie przypisują 
to wszystko szczęściu lub przypadkowi; oba 
te pojęcia są niczym innym, jak tylko pusty-
mi określeniami, a przypisywanie im stwo-
rzenia i zarządzania wszechświatem oraz 
powodowanie zdarzeń stanowi niewysłowio-
ną niegodziwość. W obliczu tak niewybaczal-

45. Rodzice dodają swoje dzieci Bogu jako 
współtowarzyszy poprzez np. traktowanie 
ich jako daru natury bądź „praw natural-
nych” czy też przyczyn lub poprzez przypi-
sywanie swoim dzieciom bądź sobie wyglądu, 
inteligencji lub osiągnięć życiowych, zapomi-
nając o Bogu i długu wdzięczności oraz obo-
wiązkach wobec Niego związanych z posia-
daniem dzieci.

46. Niektórzy nauczyciele szkół podstawo-
wych w pewnych krajach muzułmańskich 
wchodzili do klas ze słodyczami w kiesze-
niach i w celu odwrócenia młodych od wia-
ry w Boga, pytali się uczniów: „Poproście 
Boga o słodycze i zobaczcie, czy je wam da!” 
Gdy oczywiście uczniowie nie dostawali żad-
nych słodyczy, nauczyciel mówił używając 
najbardziej prymitywnej formy dialektyki: 
„Teraz poproście mnie i zobaczcie, czy wam 
coś dam!” Był to najprostszy i najprymi-
tywniejszy sposób myślenia, który kiedykol-
wiek widziała historia i który traktował Boga 
tak samo jak stworzenie. Tak jak wezwanie 
Abrahama skierowane do Nimroda, by ten 
wyprowadził słońce z zachodu, odwrotnie 
niż czyni to Bóg, a więc od wschodu, wer-
set ten również udziela odpowiedzi na pyta-
nia takich prymitywnych stylów myślenia. 
Funkcjonowanie wszechświata, tak jak stwo-
rzenie, jest objęte przez działania Boga; nie są 
one oparte na częściowej mądrości uwzględ-
niającej pojedyncze jednostki jako niezależ-
ne od innych, lecz są oparte na uniwersal-
nej mądrości uwzględniającej wszechświat 
zarówno jako całość, jak i każdą jednostkę w 
nim się znajdującą wraz z relacjami wszech-
świata z pojedynczymi jednostkami i relacja-
mi pomiędzy samymi jednostkami.

Spośród stworzeń ludzkość posiada naj-
bardziej rozwiniętą świadomość i najwięk-
szą zdolność do czynienia lub powodowania 
czegoś; jednakże większość aspektów nasze-
go życia jest od nas niezależna. Na przykład 
nie mamy nic do powiedzenia w materii kolo-
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nej niegodziwości, popełnianej przez wielu na 
tym świecie, włączając w to naukowców, nie 
jest możliwe uświadomienie sobie i pojęcie, 
jak wielki jest dar wiary, jak cenny podaru-
nek wręcza On nam w zamian za prawie nic.

Kolejny werset wyjaśni, że nic, czym 
zastępuje się Boga – np. natura, przypadek, 
przyczynowość bądź bożek – nie może posia-
dać siły, widzenia i słuchu. We wszechświe-
cie są istoty, tak jak ludzie czy zwierzęta, 
które posiadają te zdolności. Jako że to nie te 
istoty same tworzą takie zdolności, a ich życie 
przemija w dużym stopniu niezależnie od 
nich samych, i kto nie posiada tych zdolno-
ści, nie może przekazać ich innym, musi być 

ktoś, kto je posiada i udziela ich innym. Wiel-
kim nieszczęściem jest to, że w naszych cza-
sach, które nazywamy wiekiem nauki, wielu 
naukowców nie może dojrzeć tej najbardziej 
oczywistej rzeczywistości; to prawda, którą 
byli w stanie ujrzeć nawet ludzie żyjący w 
najbardziej „prymitywnych” czasach. Dzie-
je się tak z tego powodu, że wielu ludzi dzi-
siaj zaprzecza Istnieniu Boga i przypisuje ist-
nienie takim idolom, jak przyczyna, natura, 
przypadek i przyczynowość, które nie posia-
dają wiedzy, świadomości, zdolności widze-
nia lub słyszenia. Jest to najbardziej haniebne 
kłamstwo i oszustwo, którymi grają ich ciele-
sne ego, kaprysy oraz szatany.
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i miłosierdziem dla tych ludzi, którzy 
uwierzą, i tych, którzy już uwierzyli”. 
204. A zatem, jeśli recytowany jest 
Koran, to wsłuchujcie się weń i słuchaj-
cie w ciszy, a być może doznacie miło-
sierdzia. 
205. Rozpamiętuj i wspominaj swego 
Pana w ciszy swojej duszy (i głębinach 
swego serca) z pokorą i bojaźnią – ran-
kiem i wieczorem. I nie bądź pomiędzy 
niedbałymi. 
206. Ci (aniołowie), którzy znajdu-
ją się w Obecności twego Pana, nigdy 
nie odwracają się od posługiwania Mu 
powodowani pychą; wychwalają Go i 
kłaniają się Jemu, padając przed Nim 
na twarz.

196. Oto moim Opiekunem jest Bóg, 
który zsyła Księgę w częściach. I On jest 
sprzymierzeńcem sprawiedliwych. 
197. A tymczasem ci, których wy uzna-
jecie za bóstwa i wzywacie poza Nim, 
nie są w stanie wam pomóc ani nie są w 
stanie pomóc samym sobie”.
198. A jeśli zaprosicie ich ku drodze pro-
stej, to nie usłyszą. A ty widzisz, jak oni 
spoglądają na ciebie (i przypuszczasz, że 
widzą), lecz oni nie widzą. 
199. (Pomimo to, o Wysłanniku) przyj-
mij drogę przebaczenia i tolerancji. Naka-
zuj to, co jest dobre i prawe, a odsuwaj 
się od nieświadomych (i nie zważaj na to, 
co oni mówią i czynią).
200. A jeśli przyjdzie do ciebie jakaś 
zła sugestia od szatana (gdy wypełniasz 
swoje Posłannictwo, podczas oddawania 
czci Bogu albo w życiu codziennym), to 
szukaj schronienia w Bogu. On jest Sły-
szący, Wszechwiedzący. 
201. Ci, którzy lękają się Boga, kiedy 
dosięga ich podszept szatański, są czujni 
i wspominają Boga, a wtedy mają jasne 
rozeznanie. 
202. A tymczasem ich bracia (bracia 
szatana w ludzkiej postaci) wciągają ich 
głębiej w zbłądzenie. I nie zaprzestają 
swoich wysiłków. 
203. A kiedy ty (o, Wysłanniku) nie 
przynosisz im żadnego znaku (i cudu, 
jakiego pragną, albo jeśli czasowo ustaje 
Objawienie), mówią: „Czyż nie mogłeś 
go wymyślić?” Powiedz: „Ja podążam 
jedynie za tym, co jest mi objawiane od 
mojego Pana. To (Koran) jest światłem 
rozróżnienia i zrozumienia (prawdy) od 
waszego Pana (który stwarza, podtrzy-
muje i chroni), a także przewodnictwem 
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ze względu na Boga), prawem wojny, trak-
tatami, zdobyczami wojennymi, cierpliwo-
ścią, wzajemną pomocą i solidarnością, a tak-
że ufnością Bogu.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Oni (wierni) pytają cię o zdobycze 
wojenne. Powiedz: „Zdobycze wojenne 
należą do Boga i Wysłannika (a oni roz-
dzielają je, jak zechcą)”. Przeto lękajcie 
się Boga i naprawiajcie sprawy pomię-
dzy sobą, aby nie dopuścić do niezgo-
dy. I bądźcie posłuszni Bogu i Jego 
Wysłannikowi, jeśli jesteście prawdzi-
wie wierzący1.
2. Prawdziwie wierzącymi są tylko ci, 
których serca drżą pełne bojaźni, kie-
dy wspominany jest Bóg, a kiedy są im 
recytowane Jego Objawienia, wzmac-
nia to ich wiarę, pokładają też ufność w 
swoim Panu.
3. Oni wykonują modlitwę w zgodzie 
z jej warunkami, a z tego, w co ich 
zaopatrzyliśmy (majątku, wiedzy i wła-
dzy) wydają (ażeby zapewnić utrzyma-
nie potrzebującym i dla sprawy Boga, 
jedynie dla Jego zadowolenia i nie nakła-
dając przy tym ciężarów na innych). 
4. Tacy (zacni ludzie) są prawdziwie 
wierzącymi. Dla nich (przygotowane) są 
(wysokie) stopnie u Pana i przebaczenie 
oraz szczodre, zaszczytne zaopatrzenie.
5. I tak twój Pan wyprowadził cię z 
domu w sprawiedliwej sprawie (o któ-
rej postanowił już, że ma zostać urze-
czywistniona). A jednak grupa wiernych 
była przeciwna (kierunkowi zdarzeń). 

SURA 8

AL-ANFĀL 

(ZDOBYCZE WOJENNE)

Okres medyński

Niniejsza sura została objawiona w 
medyńskim okresie islamu, nie-
długo po bitwie pod Badr, któ-

ra była pierwszą poważniejszą konfronta-
cją muzułmanów z Medyny z politeistami 
z Mekki. Nazwa tej sury pochodzi od słowa 
al-anfāl, występującego w pierwszym wer-
secie. Al-anfāl oznacza „dodatek”, tutaj jed-
nak odnosi się do łupów wziętych na woj-
nie. Ten rozdział Koranu zajmuje się przede 
wszystkim bitwą pod Badr i naukami, które 
należy z niej czerpać. Wyjaśnia także kwe-
stie związane z dżihadem, hidżrą (emigracją 
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6. Oni spierali się z tobą na temat praw-
dy (spraw, o których Bóg już zdecy-
dował, że zostaną urzeczywistnione), 
nawet po tym, jak stała się już jasna (i 
było wiadomo, jaki obrót przyjmą rze-
czy) – jak gdyby byli pędzeni ku śmierci 
z otwartymi szeroko oczyma. 
7. Nawet kiedy Bóg wam obiecał, że 
jeden z dwóch zastępów (zbliżająca się 
karawana kupiecka lub armia mekkań-

ska) będzie wasz, wy pragnęliście, aby 
w wasze ręce dostał się nie ten silny i 
uzbrojony, gdy tymczasem Bóg chciał 
Swoimi dekretami potwierdzić prawdę i 
uczynić ją zwycięską, a także wykorze-
nić niewiernych (tak, żeby zginęli).
8. (On chciał) tak, aby dowieść, że prawda 
jest prawdą i dać jej zwycięstwo, a także 
po to, by obalić fałsz – choćby to było nie-
nawistne dla niewierzących przestępców2.

1. Anfāl”, tłumaczony tutaj jako łupy wojen-
ne, to liczba mnoga od słowa „nafl”, co ozna-
cza dodatkowe dobrowolne świadczenie w 
odniesieniu do sługi i nadzwyczajne dodat-
kowe wynagrodzenie użyte z myślą o Bogu. 
Osobiście jestem zdania, że w tym znaczeniu 
mieści się wszelkie wynagrodzenie na tym 
świecie, które należy się nam w zamian za 
osiągnięcia dokonane w Bożej Sprawie. Więk-
szość uczonych zgadza się w tym, że „anfāl” 
oznacza w tym przypadku łupy. W wersie 41 
używany jest czasownik „ghanimtum“ (upo-
lować, przejąć); jednak słowo „anfāl” ma o 
wiele szersze znaczenie. Obejmuje ono także 
pojęcie „fay” (zdobyczy wojennej zagarniętej 
bez walki). (59:6). Wierni mają na celu jedy-
nie osiągnięcie akceptacji Boga i Jego zado-
wolenia poprzez posługi na Jego drodze. Nie 
mają żadnych innych pragnień. Nawet jeśli 
muszą walczyć przeciwko wrogom Boga, 
dążą jedynie do osiągnięcia akceptacji Boga 
i podtrzymania Jego Słowa, bez oczekiwa-
nia niczego doczesnego. Żadne cele docze-
sne, takie jak łupy, sława czy pozycja, nie 
mogą pojawić się w sercu wiernego. Zdoby-
cze wojenne są dodatkową nagrodą, wynika-
jącą z walki na Jego drodze, i należą do Boga i 
Jego Wysłannika. Mogą rozprowadzić je tak, 

jak tego sobie życzą, i wierni muszą zaak-
ceptować ich podział. Dlatego właśnie sura 
ta zaczyna się od nakierowania serc wiernych 
zgodnie z tą ogólną zasadą. Kładzie nacisk 
na to, że wierny nie może walczyć dla łupów 
wojennych, i naucza, że jeśli wierny zdobę-
dzie choćby igłę na wojnie, musi oddać ją 
dowódcy lub państwu, zanim wszystko, co 
zostało zdobyte, zostanie rozdzielone.

2. Te wersety są związane ze zdarzeniami, 
które poprzedziły Bitwę pod Badr. Po emi-
gracji do Medyny, Prorok Muhammad, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
zawarł umowę z żydowskimi plemionami, 
która dała miastu status wielospołecznościo-
wego państwa-miasta. Następnie stworzył 
nowy rynek, który miał pozwolić na ustano-
wienie gospodarczej niezależności muzułma-
nów. W Medynie mieszkały dwa silne ple-
miona żydowskie, Arabowie politeiści oraz 
hipokryci; każda z tych grup stanowiła zagro-
żenie dla nowej społeczności muzułmańskiej, 
a na otaczającej miasto pustyni koczowa-
ły politeistyczne plemiona uznające Kuraj-
szytów za swoich przywódców. Mekkań-
czycy grozili Abdullahowi ibn Ubejjowi ibn 
Salulowi, głównemu hipokrycie w Medynie, 
że jeśli nie wypędzi Proroka Muhammada z 
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Medyny, zaatakują miasto. Będą organizo-
wać nagłe ataki na przedmieścia miasta, plą-
drować i rozlewać krew. W tak niesprzyjają-
cych warunkach Prorok Muhammad, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, czuł 
się zobowiązany do zapewnienia bezpieczeń-
stwa, aby utrzymać istnienie Islamu i aby być 
zdolnym do kontynuacji przekazywania prze-
słania. Z tego powodu zorganizował kampa-
nie militarne na pustyni, czasem pod przy-
wództwem swoich dowódców, czasem pod 
własnym przywództwem. Nigdy nie pozwolił 
na żadne przelanie krwi. Poprzez te kampanie 
miał również na celu uczynienie sąsiednich 
plemion świadomymi istnienia muzułmanów 
i zniechęcenie ich do zbierania się wokół poli-
teistycznych Kurajszytów.

Mekkańczycy przywłaszczyli sobie 
wszystko, co pozostawili emigrujący muzuł-
manie. Wysłali karawanę handlową do Syrii 
z towarami, które w większości należały do 
muzułmanów. Wysłannik Boga postanowił 
przywrócić im własność, gdy karawana była 
na swojej drodze do Mekki. Jak można zro-
zumieć z tych wersetów, Bóg Najwyższy 

zechciał, by Mekkańczycy, którzy byli nie-
zmiernie niezadowoleni z rozwoju islamu, 
byli zdeterminowani do obrony karawany i 
uniknięcia militarnego starcia z muzułmana-
mi. Wydarzenia rozwinęły się tak, jak chciał 
tego Bóg. Najprawdopodobniej wyczuwa-
jąc wolę Boga, Boży Wysłannik skonsulto-
wał się ze swoimi wojskami w tej sprawie; 
jego armia składała się jedynie z 310 ludzi, 
z czego większość stanowiła piechota, prócz 
dwóch lub trzech jeźdźców na koniach i oko-
ło 50 na wielbłądach. Niektórzy naciska-
li, by nie iść piechotą w kierunku karawany, 
jako że armia mekkańska była bardzo silna i 
składała się z 1000 ludzi, w tym 600 uzbro-
jonych i ponad 100 jeźdźców. Jednakowoż 
mowy Mikdada ibn Amra i Sada ibn Muada, 
którzy powiedzieli, że pójdą za Wysłanni-
kiem, dokądkolwiek by ich nie poprowa-
dził, zadowoliły Wysłannika i wielce zachę-
ciły wiernych. Ostatecznie dwie armie spo-
tkały się pod Badr, miejscem leżącym pomię-
dzy Medyną i Mekką, 17 dnia ramadanu (lub 
według niektórych źródeł 19 lub 21) w dru-
gim roku hidżry (624).
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cie zatem tego i (niech każdy wie, że) dla 
niewiernych jest także kara Ognia. 
15. O wy, którzy wierzycie! Kiedy spo-
tkacie w bitwie tych, którzy nie wierzą, 
nie odwracajcie się do nich w ucieczce 
plecami. 
16. Kto bowiem odwraca się do nich ple-
cami w dniu takiej potrzeby, chyba że 
będzie to manewr taktyczny, aby potem 
wrócić do walki lub dołączyć do inne-
go oddziału wiernych (albo żeby zająć 
pozycję przeciwko innemu zastępowi 
wroga), ten w istocie ściągnie na siebie 
potępienie Boga, a jego ostatnim schro-
nieniem będzie Ogień. Jakże to zły cel 
podróży!

9. Kiedy błagaliście waszego Pana o pomoc 
(i szczególne miłosierdzie), On wam odpo-
wiedział: „Wspomogę was tysiącem anio-
łów, idących zastęp za zastępem”. 
10. Bóg uczynił to tylko radosną wie-
ścią (zwiastującą bliskie zwycięstwo) 
i aby przez to uspokoić wasze serca. 
Albowiem pomoc i zwycięstwo przy-
chodzą jedynie od Boga. Zaprawdę, Bóg 
jest Pełen Chwały, Jego Moc nieodpar-
ta, Mądry. 
11. Kiedy (najbardziej potrzebowaliście 
odwagi), On sprawił, że ogarnęła was 
drzemka, jako zabezpieczenie pocho-
dzące od Niego, i zesłał na was z nieba 
wodę, aby was nią oczyścić (z nieczysto-
ści fizycznych i rytualnych, pozwalając 
wam wykonywać obmycia całkowite i 
częściowe) i usunąć z was nieczyste pod-
szepty szatańskie, a poprzez to wzmoc-
nić wasze serca i umocnić wasze kroki. 
12. A (tymczasem) twój Pan objawił 
aniołom: „Zaiste, Ja jestem z wami, prze-
to umocnijcie stopy tych, którzy wie-
rzą. Ja rzucę strach w serca tych, którzy 
nie wierzą. Uderzajcie zatem po karkach 
i uderzajcie w każdy palec (który przy-
trzymuje miecz albo łuk). 
13. Czyńcie tak, gdyż oni sprzeciwiali się 
Bogu i Jego Wysłannikowi”. Kto sprze-
ciwia się Bogu i Jego Wysłannikowi: (ten 
niech wie, że) Bóg jest srogi w odpłacie.
14. To jest (dla was, gdyż na to zasłuży-
liście, o nieprzyjaciele Boga), skosztuj-
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wrogości wobec wiernych), to będzie to 
dla waszego dobra. Lecz jeśli powróci-
cie (do wrogości), My także powrócimy 
(do tego, co uczyniliśmy w czasie bitwy). 
I nigdy to, że jesteście licznym zastę-
pem, na nic się wam nie zda, jak liczny 
by on (wasz zastęp) nie był, i (niech każ-
dy wie), że Bóg jest z wierzącymi5.
20. O wy, którzy wierzycie! Bądźcie 
posłuszni Bogu i Jego Wysłannikowi i 
nie odwracajcie się od niego, kiedy sły-
szycie (od niego Boskie Objawienia).
21. I nie bądźcie jak ci, którzy mówią: 
„Słyszymy”, lecz w rzeczywistości nie 
słyszą. 
22. Zaprawdę, najgorszymi spośród 
żywych stworzeń są u Boga głusi i nie-
mi, którzy nie rozumują i nie rozumieją. 
23. I gdyby Bóg widział w nich jakieś 
dobro, to z pewnością sprawiłby, żeby 
usłyszeli. Lecz (skoro oni są w takim sta-
nie, to) nawet gdyby dał im usłyszeć, oni 
z pewnością odwrócą się z niechęcią.
24. O wy, którzy wierzycie! Odpo-
wiadajcie Bogu i Wysłannikowi, gdy 
Wysłannik was wzywa (w Imię Boga) 
do tego, co daje wam życie; i wiedzcie, 
że Bóg wchodzi pomiędzy człowieka i 
jego serce; i że On jest Tym, do którego 
zostaniecie zebrani.
25. I strzeżcie się przed próbą, która z 
pewnością nie porazi wyłącznie tych spo-
śród was, którzy czynią nieprawość. I 
wiedzcie, że Bóg jest surowy w odpłacie.

17. Wy (o, wierni) nie zabiliście ich (sami 
w bitwie), lecz Bóg ich zabił3. A kiedy 
ty (o, Wysłanniku) rzuciłeś (na nich pył 
na początku bitwy), to nie ty rzucałeś, 
lecz Bóg rzucał4. (On to wszystko czy-
nił), aby doświadczyć wiernych doświad-
czeniem pięknym, pochodzącym od Nie-
go (dla osiągnięcia przez nich celu i by 
wiedzieli, że zwycięstwo jest od Boga). 
Zaiste, Bóg jest Słyszący, Wiedzący.
18. Tak oto (jest) i (niechaj każdy wie, 
że) Bóg osłabi podstępy niewiernych. 
19. Jeśli wy (o, niewierni), szukaliście 
sądu (w bitwie, ażeby zobaczyć, która 
strona ma słuszność), to – zaiste – sąd 
do was przyszedł. Jeśli odstąpicie (od 
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3. Zaiste, „jeśliby nie plan i pomoc Boga, to 
nie zdołalibyście ich zabić ani nie wygraliby-
ście wojny”. To ostrzeżenie dla tych, którzy 
myśleli dumnie, że wygrają wojnę dzięki swo-
im talentom i umiejętnościom wojennym.

4. To wyrażenie odnosi się do przypadku, gdy 
armia muzułmańska i mekkańska stanęły 
twarzą w twarz w Bitwie pod Badr. W tam-
tym momencie Wysłannik Boga (niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo) rzucił gar-
ścią piasku w stronę wrogów i powiedział: 
„Niech ich twarze będą spalone”, i każdy żoł-
nierz wroga poczuł się tak, jak gdyby stał się 
ślepy (Ibn Hiszam 1:668). 

5. Muzułmanie byli bardzo nieliczni i prze-
śladowani na wiele sposobów w Mekce. Bóg 
Najwyższy uratował ich i zapewnił im schro-
nienie w Medynie. Jako że musieli opuścić 
cały swój dobytek w Mekce, cierpieli jed-
nak z powodu wielkiej nędzy w Medynie 
we wczesnych latach, pomimo ogromnych 
wysiłków Ansarów, muzułmanów Medy-
ny. Byli także otoczeni przez niesprzyjają-
ce warunki. W tych okolicznościach karawa-
na, która była na drodze z Mekki do Syrii i 
wiozła ich dobytek, dała im szansę na odzy-

skanie części przywłaszczonej własności. Bóg 
zechciał, by zmierzyli się z silną armią mek-
kańską, w skład której wchodzili przywódcy 
politeizmu, oprócz Abu Lahaba, i która była 
trzykrotnie większa liczebnie od nich. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że około 600 ludzi 
z armii przeciwnej nosiło zbroję i że było 
wśród nich ponad 100 jeźdźców konnych, 
gdy armia muzułmańska składała się z oko-
ło 310 ludzi, z czego jedyne dwóch lub trzech 
było konno, a żaden z nich nie nosił zbroi i 
także to, że bitwy w tamtym czasie odbywały 
się ręka w rękę, łatwo jest zrozumieć, w jak 
strasznej sytuacji znajdowali się muzułma-
nie. Niezmiernie potrzebowali pomocy Boga. 
Koran wyraźnie mówi, że wygrali tę wojnę z 
pomocą Boga; w rzeczywistości Bóg przypi-
suje Sobie zabijanie żołnierzy wroga, z któ-
rych większość była przywódcami bałwo-
chwalców, a także skutek rzucenia w nich 
pyłem przez Wysłannika. On zesłał także 
aniołów, by zachęcały muzułmanów. Biły w 
karki i palce żołnierzy wroga, przez co trudno 
by im było stać i użyć swych mieczy, łuków i 
włóczni. Bóg wspomógł muzułmanów wielo-
ma innymi sposobami, które zostaną wymie-
nione później.
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29. O wy, którzy wierzycie! Jeśli będzie-
cie się lękać Boga, On da wam zdolność 
rozróżnienia (pomiędzy prawdą i kłam-
stwem, tym, co słuszne a tym, co błęd-
ne), wymaże złe uczynki i wam prze-
baczy. Bóg jest Panem wielkiej łaski i 
szczodrości. 
30. I (wspomnij, o Wysłanniku) jak ci, 
którzy nie wierzą, spiskowali przeciw-
ko tobie, ażeby cię pochwycić albo zabić, 
albo przepędzić (z Mekki). Tak oto oni 
spiskowali, lecz Bóg wypełnił Swoją 
Wolę (i zniweczył ich plany). Bóg chce 
tego, co najlepsze (dla Swoich wierzą-
cych sług) i sprawia, że Jego Wola zwy-
cięża7.
31. Kiedy recytowane są im Nasze Obja-
wienia, mówią: „Słyszeliśmy (takie sło-
wa już wiele razy wcześniej). Jeśliby-
śmy chcieli, to moglibyśmy powiedzieć 
to samo. To tylko legendy starożytnych 
ludów”.
32. A kiedy powiedzieli: „O, Boże! Jeśli 
to jest rzeczywiście prawda (pochodzą-
ca) od Ciebie, to oblej nas deszczem 
kamieni z niebios albo sprowadź na nas 
inną karę bolesną!”
33. Ale Bóg nie ukarałby ich, dopóki ty 
byłbyś pomiędzy nimi. I Bóg nie zamie-
rza ich karać, skoro błagają Go o przeba-
czenie za swoje grzechy8.

26. I wspomnijcie (z wdzięcznością), 
kiedy byliście nieliczni i sądzono, że 
jesteście słabi (i byliście prześladowani) 
na tej ziemi, i lękaliście się, że ludzie was 
pochwycą, a wtedy On dał wam schro-
nienie i umocnił Swoją pomocą i zaopa-
trzył w czyste, zdrowe rzeczy, abyście 
okazali wdzięczność (Jemu w sercu, w 
mowie i w działaniu – wypełniając Jego 
przykazania). 
27. O wy, którzy wierzycie! Nie zdradzaj-
cie Boga i Jego Wysłannika, abyście nie 
zdradzili powierzonych wam depozytów, 
skoro wiecie (jakie są tego skutki)6.
28. Wiedzcie, że wasze majątki i dzieci 
są jedynie próbą i pokusą, i że Bóg ma u 
Siebie nagrodę ogromną.
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sławieństwem od Boga. Dlatego zawsze 
musimy być wdzięczni Bogu.

• We wszystkich Jego przykazaniach ludzie 
muszą być posłuszni Bogu i Jego Wysłan-
nikowi. Muszą być posłuszni tym naka-
zom i nie mogą postępować tak, jakby 
niczego nie słyszeli. Muszą postępować 
za tym, co Bóg i Jego Wysłannik nakazu-
ją, i szczerze wykonać te nakazy.

• Ci, do których uszu Bóg i Jego Wysłannik 
nie znaleźli drogi, lub ci, którzy zachowu-
ją się tak, jakby niczego im nie powie-
dziano, są martwi duchowo. Tak więc ci 
ludzie są niczym martwe obiekty, głuche 
i nieme, niezdolne do rozumienia lub uży-
cia swojego rozsądku.

• Są określone rzeczy, które czynią ludzi 
głuchymi, niemymi oraz nieczułymi 
w obliczu Świętego Objawienia, takie 
jak uprzedzenia, pławienie się w pustej 
dumie i arogancji, utrzymywanie niepra-
widłowego światopoglądu, bycie kontro-
lowanym przez pragnienia cielesne i świa-
towe ambicje oraz czynienie zła. Z powo-
du tych rzeczy ludzie tracą wszystkie 
swoje duchowe zmysły i predyspozycje i 
zdolność do wiary.

• Wierni zawsze muszą odpowiadać pozy-
tywnie na wezwanie Boga i Jego Wysłan-
nika. Wysłannik przekazuje im wezwa-
nie Boga do prawdy; to czyni ich żywymi 
duchowo. Jeśli nie odpowiadają pozytyw-
nie na to wezwanie, Bóg „interweniuje” 
pomiędzy nimi a ich sercami i sprawia, że 
ich serca gwałtownie zbaczają z właściwej 
drogi, prowadząc ich do zatraty i przyno-
sząc im potępienie w Życiu Przyszłym.

• Jeśli wierni nie odpowiedzą pozytywnie 
na wezwanie Boga przekazane przez Jego 
Wysłannika, to nie tylko doprowadzi to 
do ich potępienia w Życiu Przyszłym, 
ale wywoła także wewnętrzny konflikt w 
społeczeństwie. Jest to kategoryczny test, 
pozwalający im na odróżnienie tych, któ-
rzy są szczerzy, od tych, którzy takowy-

6. Sprzeniewierzenie się Bogu i Jego Wysłan-
nikowi poprzez nieposłuszeństwo wobec nich 
oznacza zdradę samego siebie i skutku-
je utratą zaufania dla tej osoby; dotyczy to 
zwierzeń, życia, własności oraz cnotliwości 
innych, a także spraw publicznych, obowiąz-
ków, funkcji i powierzonych pozycji.

7. Wersety 20-30 zawierają poważną radę 
i przypomnienie dla nowej społeczności 
muzułmańskiej w Medynie i dla wszyst-
kich muzułmanów we wszystkich czasach 
i miejscach. Werset 30 odnosi się do łaski 
danej Wysłannikowi Boga, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, i społeczności 
muzułmańskiej poprzez niego. 

Bitwa pod Badr okazała się punktem 
zwrotnym i jednym z największych zwy-
cięstw w historii muzułmańskiej, być może 
nawet największym. Została wygrana całko-
wicie dzięki pomocy Boga. Jako że muzuł-
manie zwyciężyli w tak trudnej sytuacji, 
jest bardzo prawdopodobne, że zwycię-
scy bohaterowie spod Badr odczuli pewną 
dumę z tego osiągnięcia. Ponadto niektórzy 
z nich byli niechętni walce i zaczęli zbierać 
łupy nie pytając, czy wolno to czynić (M. 
Asim Köksal 2:146, 171-173). Tak więc wer-
sety 20-30 zawierają ostrzeżenia i poważne 
rady dla tych ludzi i dla wszystkich muzuł-
manów, którzy przyjdą przed Dniem Sądu. 
Ostrzeżenia i rady te mogą być podsumowa-
ne jak następuje:

• Zwycięstwo i porażka są wyłącznie w 
rękach Boga. Po to, by zasłużyć na zwy-
cięstwo, ludzie muszą robić wszystko to, 
co jest konieczne w celu jego osiągnię-
cia.

• Mimo że ludzie robią wszystko, co mogą, 
by osiągnąć zwycięstwo bądź zasłużyć 
na nie, Bóg nigdy nie jest zobowiązany 
do uczynienia ich zwycięzcami. Tak jak 
jakiekolwiek inne dobro przychodzące 
do ludzi, zwycięstwo również jest błogo-
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mi nie są. Mogą stracić swoje życie, doby-
tek i bliskich w tym konflikcie i co gor-
sza, mimo że kiedyś byli szczerymi brać-
mi i siostrami, zacząć się zabijać nawza-
jem jako zajadli wrogowie. Wewnętrz-
ne bezpieczeństwo i wzajemne zaufanie 
przestają istnieć, a sprawy publiczne i 
stanowiska są przejmowane przez osoby 
niewykwalifikowane. Może do doprowa-
dzić do wpadnięcia pod kontrolę despo-
tycznych rządów lub zagranicznej domi-
nacji, lub innych rodzajów nieszczęść. 
Wierni zawsze muszą dążyć do zadowo-
lenia Boga i akceptacji i starać się osią-
gnąć to poprzez wszystkie słowa i czyny. 
Nigdy nie mogą myśleć o zdobyciu docze-
snych korzyści, w szczególności poprzez 
obrzędy i posługę religijną.

• Cokolwiek ktoś posiada na tym świe-
cie, zarówno jeśli chodzi o status spo-
łeczny, stanowisko, mądre i udane dzie-
ci, jak i bogactwo, to są to środki słu-
żące sprawdzeniu, jaką „wartość” dana 
osoba sobą przedstawia. Nasza własność, 
rzeczy, z których jesteśmy dumni, są dla 
nas sprawdzianem. Bóg zapewnia nam 
wszystkie posiadane przez nas dobra i dla-
tego winniśmy przypisać je Bogu i skła-
dać Mu nieustanne podziękowania płyną-
ce z serca, języka oraz poprzez nasz styl 
życia. Jeśli będziemy czynić w ten sposób, 
Bóg wynagrodzi nas hojnie w Życiu Przy-
szłym i być może powiększy także to, co 
nam zapewnił na tym świecie. W prze-
ciwnym razie wszystko, co dana osoba 
posiada, może stać się przyczyną ruiny w 
innym świecie, a nawet w tym.

• Wierni zawsze muszą być świadomi Boga 
i dokonywać prawych czynów, zacho-
wując pełną cześć dla Boga, obawiając 
się popełnienia błędu lub grzechu. Jeśli 
będą robić to szczerze, Bóg wyposaży ich 
w zdolność rozróżnienia między dobrem 
a złem, prawdą a fałszem, którą będą 
odczuwać w swoich sercach, bez ucieka-
nia się do muftiego czy innego uczonego. 
Dopóki czynią wszystko to, co należy, by 
zasłużyć na ochronę Boga, Bóg ochroni 
ich przed złymi uczynkami i nieprawi-
dłowym myśleniem, przed wewnętrzny-
mi konfliktami oraz byciem pokonanym 
przez inne siły.

Należy także tutaj wspomnieć, że pod-
czas gdy wersety objawione po Bitwie Uhud 
pocieszają wiernych z powodu niepowodze-
nia, którego doznali w drugim etapie bitwy, 
i zawierają nawet pochwały dla nich, by 
pocieszyć ich zranione dusze, to wersety te, 
jako że przyszły po zwycięstwie pod Badr, 
nie zawierają żadnych słów pochwalnych; 
znajdujemy raczej ostrzeżenie i poradę. Jest 
to ważne, zwłaszcza w odniesieniu do napo-
minania i edukacji.

8. Werset ten implikuje, że jak długo reli-
gia – islam – przyniesiona przez Wysłanni-
ka Boga, niech będzie z nim pokój i błogo-
sławieństwo, jest praktykowana i jak długo 
porządkuje życie społeczności w sposób, któ-
ry zadowala Boga Najwyższego, i jak długo 
ludzie żyją w świadomości Boga i błagają Go 
o przebaczenie za każdym razem gdy popeł-
nią grzech, Bóg nie ześle na nich żadnego 
poważnego cierpienia.
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wiste ze względu na przykład tego, co 
przydarzyło się dawnym ludom (jaki los 
ich spotka).
39. I (jeśli będą wciąż trwać w niewierze 
i złu, to) walczcie przeciwko nim, aż nie 
będzie już chaosu i prześladowań, któ-
re pochodzą z buntu przeciwko Bogu, 
i cała religia (oraz cała władza porząd-
kowania sposobu życia) będzie wyłącz-
nie dla Boga. Jeśli odstąpią (od zła i nie-
wiary), to z pewnością Bóg znakomicie 
dostrzeże wszystko to, co czynią10.
40. Jeśli jednak wciąż będą iść swoją 
drogą, to wiedzcie, że Bóg jest waszym 
Panem i Opiekunem. Jakże wspaniały to 
Opiekun i Pan, jakże wspaniały Wspo-
możyciel!

34. Jakież prośby oni będą wznosić, aże-
by Bóg ich nie ukarał, widząc że odpy-
chają (wiernych) od Świętego Meczetu, 
choć nie mają prawa do strzeżenia go. 
Jego prawowitymi strażnikami są tyl-
ko pobożni, którzy lękają się Boga. Lecz 
większość z nich (niewiernych) nie wie. 
35. Ich modlitwa w tym Domu (w Świę-
tym Meczecie) jest tylko gwizdaniem i 
klaskaniem w dłonie. Skosztujcie zatem 
kary, albowiem uparcie trwacie w nie-
wierze9.
36. Ci, którzy uparcie trwają w niewie-
rze, wydają swój majątek, aby odpychać 
(ludzi) z drogi Boga. Oni będą go wyda-
wać, aż stanie się dla nich źródłem udrę-
ki, a potem zostaną pokonani. A ci, któ-
rzy trwają uparcie w swojej niewierze, 
zostaną ostatecznie zebrani do Piekieł. 
37. W ten sposób Bóg oddziela niepra-
wego od czystego i umieszcza wszyst-
kich tych, którzy są zdeprawowani, jed-
nego na drugim i wprowadza do Piekieł. 
Zaiste, oni są przegranymi.
38. Powiedz tym, którzy trwają uparcie 
w niewierze, że jeśli odstąpią (od wła-
snej niewiary i zaprzestaną sprowadzać 
z drogi Boga innych), to przeszłe uczyn-
ki zostaną im wybaczone. Jeśli jednak 
powrócą (do tego, co złe), to jest oczy-

180



Zdobycze Wojenne 397Część 9, Sura 8

9. Kara tutaj wspomniana nie jest rodzajem, 
o jakim mowa w wersecie 32 powyżej, i któ-
ra zwykle następuje jako katastrofa „natu-
ralna”. Jest to albo przegrana z rąk muzuł-
manów albo jakaś społeczna katastrofa bądź 
Boża kara w Życiu Przyszłym. Może to odno-
sić się do tych wszystkich rodzajów.

10. W kontekście Koranu fitna oznacza próbę, 
coś, co sprowadza kogoś z obranej drogi, nie-
zgodę i waśń. Ogólne pole semantyczne obej-
muje takie znaczenia, jak zmuszać kogoś do 
czegoś, np. zmusić kogoś do odstąpienia od 
wyznawanej wiary.
Temat fitna występuje również w literaturze 
hadisowej w dziełach Kitab al-Fitan, gdzie 
wszystkie problematyczne zdarzenia, do któ-
rych dochodzi po epoce Proroka, określane są 
jako fitna. Zdarzenia w czasach kalifa Alego 
określane są przez muzułmańskich history-

ków jako fitna kubra, gdyż wielu muzułma-
nów straciło w nich życie.
Pojęcie fitna było w ciągu dziejów wielo-
krotnie nadużywane. Wersety z nim powią-
zane były źle interpretowane, tak że niektó-
rzy wychodzili z założenia, że wszyscy nie-
-muzułmanie muszą być zwalczani, aż się 
w końcu nawrócą na islam. Jednak tę błęd-
ną interpretację skorygował już Abdullah 
ibn Umar, który zwrócił uwagę, że pojęcie to 
opisuje właściwie sytuację lub stan, w któ-
rych nie [istniała] swoboda wyznania i reli-
gii, jak w czasie pobytu w Mekce przed emi-
gracją. Wtedy muzułmanie byli ze względu 
na wyznawaną religię albo zabijani, albo wię-
zieni i torturowani. Ibn Umar określił walkę 
przeciwko fitnie jako walkę o wolność religij-
ną. (zob. Al Bukhari, Kitab al Tafsir, Sura Al 
Anfal, Hadis nr 4373).
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w rzeczywistości było ich wielu), to z 
pewnością stracilibyście ducha i sprze-
czalibyście się ze sobą w tej sprawie. 
Lecz Bóg was wybawił (od tego). Oto 
Bóg ma pełną wiedzę o tym, co kry-
ją serca. 
44. I On sprawił, że wydali się w 
waszych oczach nieliczni, gdy spotkali-
ście ich w bitwie, podobnie jak pomniej-
szył was w ich oczach, aby Bóg wypełnił 
rzecz, którą już postanowił. I ostatecznie 
do Boga powracają wszystkie sprawy (i 
dzieje się wszystko to, co On zarządzi). 
45. O, wy, którzy wierzycie! Jeśli spoty-
kacie w bitwie jakiś zastęp, to nie ustę-
pujcie! I wspominajcie Boga często, aby-
ście zwyciężyli.

41. I wiedzcie, że cokolwiek bierzecie 
jako zdobycze wojenne, piąta część z 
tego należy do Boga i do Wysłannika, i 
do bliskich krewnych, i do sierot, a tak-
że do potrzebujących i do podróżników 
(pozbawionych środków do życia pod-
czas podróży)11. (Tego musicie przestrze-
gać), jeśli naprawdę wierzycie w Boga i 
w to, co zesłaliśmy Naszemu Słudze w 
dniu, kiedy prawda i kłamstwo zostały 
od siebie oddzielone, w dniu, kiedy dwa 
zastępy spotkały się w bitwie. Bóg ma 
pełną władzę nad każdą rzeczą. 
42. (Wspomnij dzień), kiedy byliście na 
bliższym zboczu doliny (Badr, po stronie 
Medyny), a oni byli na dalszym zboczu, 
karawana zaś poniżej was (na przybrzeż-
nej równinie). Gdybyście w takich oko-
licznościach wzajemnie uzgodnili spo-
tkanie (dla odbycia bitwy), to nie zdo-
łalibyście się spotkać. Lecz (Bóg spra-
wił, że doszło do spotkania), aby Bóg 
wypełnił rzecz, którą już postanowił: 
ażeby zginęli ci, którzy mieli zginąć przy 
jasnym dowodzie (że zasłużyli na śmierć 
z powodu postępowania za fałszem), a 
ci, którzy przeżyli, aby mogli przeżyć 
– przy jasnym dowodzie (że zasłuży-
li na przeżycie, gdyż byli oddani praw-
dzie). Oto Bóg jest Wszystkosłyszący, 
Wszechwiedzący.
43. (I wspomnij, o Wysłanniku, to), gdy 
Bóg ukazał ci ich we śnie, jako nielicz-
nych. Jeśliby Bóg ukazał ci ich wielu (a 
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11. Sura ta rozpoczęła się od podkreślenia pod-
stawowej zasady mówiącej, iż łupy wojenne 
należą do Boga i Jego Wysłannika i przygo-
towała serca wiernych do chętnego zaakcep-
towania podziału, którego dokona Bóg. Ten 
werset opisuje, jak zdobycze wojenne zosta-
ną rozdzielone i na początek przydziela jed-
ną piątą Bogu; oznacza to posługę publicz-
ną, a następnie wspomina o ludziach, którzy 
reprezentują te posługi: Wysłannika, jego bli-
ską rodzinę, sieroty, ubogich i podróżników, 
którzy nie mają wystarczających środków do 
zakończenia podróży. Reszta jest rozdzielana 
pomiędzy wojowników.

Wysłannik, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, poświęcił całe swoje życie 
przekazywaniu innym islamu oraz służbie 

ludziom. Nie posiadał pozycji, dzięki której 
mógłby zapewnić wsparcie biednym ludziom 
spośród jego krewnych. Ponadto za wiele rze-
czy Wysłannik musiał płacić, zarówno jako 
Wysłannik, jak i głowa państwa. Udział jemu 
przydzielony może być w pewnych wzglę-
dach porównany do funduszy przeznacza-
nych na specjalne wydatki głowom państw.

Historycznym faktem jest to, że Wysłan-
nik, niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, wydał majątek swej żony Chadidży 
na rzecz wzywania do islamu, gdy on, jego 
rodzina i jego krewni żyli tak, jak najbied-
niejsi spośród muzułmanów. Wydali również 
wszystkie udziały w zyskach wojennych, 
które były przeznaczone dla nich, na posługę 
islamowi i potrzebującym.
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plecach i (mówiąc): „Zakosztujcie kary 
Ognia palącego!
51. To jest za to (za złe czyny), co przy-
gotowaliście własnymi rękoma, gdyż Bóg 
nigdy nie wyrządza najmniejszej nawet 
niesprawiedliwości (Swoim) sługom”.
52. Jak to, co przydarzyło się możnym 
(dworowi i dostojnikom wojskowym) 
Faraona, a także tym, którzy byli przed 
nimi: oni nie uwierzyli w Objawienia 
Boga i Bóg pochwycił ich za grzechy. 
Zaprawdę, Bóg jest Wszechmocny, suro-
wy w odpłacie.

46. Bądźcie posłuszni Bogu i Jego 
Wysłannikowi i nie spierajcie się ze 
sobą, abyście nie stracili ducha i żeby nie 
opuściła was moc i energia. I pozostań-
cie nieugięci. Zaprawdę, Bóg jest z tymi, 
którzy pozostają nieugięci. 
47. Nie bądźcie, jak ci (niewierzący), 
którzy wyszli ze swoich domostw cheł-
piąc się i po to, by pokazać się ludziom, 
a także, aby odepchnąć (innych) z dro-
gi Boga. A Bóg w pełni obejmuje (Swo-
ją Wiedzą i Władzą) wszystko to, co oni 
czynią. 
48. Szatan ozdobił ich czyny tak, aby im 
się podobały i powiedział: „Dzisiaj nie 
może was pokonać żadna siła spomię-
dzy ludzi, i zaprawdę, ja jestem waszym 
obrońcą”. Lecz kiedy te dwa zastępy 
dostrzegły siebie nawzajem, on odwrócił 
się na piętach do ucieczki i powiedział: 
„Oto ja nie mam z wami nic wspólne-
go, w istocie ja widzę to, czego wy nie 
widzicie. Zaprawdę, ja lękam się Boga”12. 
A Bóg jest surowy w odpłacie.
49. I (wspomnij) kiedy hipokryci oraz 
ci, w których sercach jest choroba 
(wysuszająca źródło ich życia duchowe-
go), mówili (o wierzących): „Ich religia 
zwiodła tych (ludzi)”. Lecz kto pokła-
da ufność w Bogu, to – zaprawdę – (dla 
tego) Bóg jest Pełen Chwały, Jego Moc 
nieodparta, Mądry. 
50. Gdybyś tylko mógł zobaczyć, jak 
aniołowie zabierają dusze tych, którzy 
nie wierzą, uderzając ich po twarzach i 

12. Gdy Szatan poczuł, że armia muzułmańska 
została wsparta przez anioły i zwycięży bałwo-
chwalców, postanowił uciec, bojąc się ciosów. 

Jego słowa: „Oto ja nie mam z wami nic wspól-
nego” oraz: „Zaprawdę, ja lękam się Boga”, są 
jedynie usprawiedliwieniem jego ucieczki.
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55. Zaiste, najgorszym rodzajem żywych 
stworzeń są u Boga ci, którzy tak bar-
dzo wrośli w niewiarę, że nie potrafią 
uwierzyć. 
56. Ci spośród nich, z którymi zawarłeś 
przymierze i którzy łamią to przymierze 
przy każdej okazji, nie lękając się Boga.
57. A jeśli spotkasz ich na wojnie, to 
postępuj z nimi w taki sposób, ażeby 
odstraszyć tych za nimi, a być może się 
zastanowią i będą pamiętać. 
58. Jeśli masz poważne powody ku temu, 
ażeby się obawiać zdrady ze strony ludzi 
(z którymi masz przymierze), zwróć im 
to (publicznie oświadczając, że rozwią-
zujesz przymierze), aby obydwie strony 
wiedziały o jego rozwiązaniu. Zaprawdę, 
Bóg nie miłuje zdrajców13.
59. I niech nie sądzą nigdy ci, którzy 
nie wierzą, że mogą prześcignąć wierzą-
cych lub w inny sposób uniknąć Naszej 
kary. Nigdy nie będą w stanie udaremnić 
Naszej Woli. 
60. (Wierni:) przygotujcie przeciwko 
nim, ile zdołacie, sił i koni bojowych, 
abyście dzięki temu mogli przerazić nie-
przyjaciół Boga i waszych nieprzyjaciół, 
a także innych za nimi, o których (wro-
gości) możecie nie wiedzieć. Ale Bóg wie 
(o naturze ich wrogości). Wszystko to, 
co rozdajecie dla sprawy Boga, zostanie 
wam w pełni odpłacone i nie doznacie 
niesprawiedliwości14.
61. A jeśli oni (nieprzyjaciele) skłaniają 
się ku pokojowi, to skłaniaj się do nie-
go także ty i złóż swą ufność w Bogu. 
Zaprawdę, On jest Wszystkosłyszący, 
Wszechwiedzący.

53. Tak jest, gdyż Bóg nigdy nie zmienia 
łaski, jaką obdarzył ludzi, chyba że oni 
zmienią to, co jest w nich samych (wia-
rę, styl życia, światopogląd, oddanie pra-
wom Bożym). A Bóg jest Wszystkosły-
szący, Wszechwiedzący. 
54. Jak to, co przydarzyło się dworowi i 
wojskowej arystokracji Faraona, a także 
tym, którzy byli przed nimi. Negowali 
Objawienia swego Pana i My unicestwi-
liśmy ich za grzechy i zatopiliśmy woj-
skową arystokrację Faraona. Wszyscy 
ci ludzie (zniszczeni w przeszłości) byli 
ludźmi niesprawiedliwymi (gdyż podno-
sili bunt przeciwko swemu Panu, prze-
śladowali ludzi i wyrządzali sobie samym 
szkodę).
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w pogotowiu przeciwko każdemu atako-
wi i dysponować wystarczającą siłą do 
odparcia go.

• Aby się bronić, muzułmanie, jak każde 
inne społeczeństwo, muszą mieć do dys-
pozycji środki obrony. Zgodnie z pogląda-
mi islamu każdy człowiek z osobna, jak 
i każde społeczeństwo jako całość, jest 
odpowiedzialny za swój los. Ludzie muszą 
zatem ponosić odpowiedzialność za siebie 
samych. Koran zwraca się do społeczeń-
stwa z takimi wyrażeniami, jak „O ludzie!”, 
„O wierni!” Obowiązki spoczywające na 
współczesnych państwach są tymi, poprzez 
które islam odnosi się do społeczeństwa i 
klasyfikuje je podług ważności: absolutnie 
konieczne, względnie konieczne i zalecane. 
Taki system nakazuje muzułmanom stwo-
rzenie instytucji koniecznych do spełnie-
nia tych obowiązków. Jeden ze sposobów 
bycia silnym to wydawanie przez każde-
go na drodze Boga, z czegokolwiek posia-
da. Odbywa się to przez Zaka (obowiązko-
we datki oczyszczające) i, w razie koniecz-
ności, poprzez narzucenie nowych podat-
ków oprócz Zaka, i, znów jeśli to koniecz-
ne, poprzez powszechną mobilizację.

13. Gdy dwa narody zawarły ze sobą pakt, 
który będzie trwał przez określony czas, obie 
strony winny pozostać wierne temu paktowi, 
aż do zakończenia jego mocy. Jeśli jedna ze 
stron łamie pakt, druga strona powinna poin-
formować o tym, iż pakt został rozwiązany 
przed podjęciem jakichkolwiek aktów wro-
gich, tak by obie strony wiedziały, na czym 
stoją sprawy. Wysłannik, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, mówi: „Ktokol-
wiek jest związany umową z ludźmi, nie może 
zerwać tej umowy, zanim upłynie jej termin 
lub dopóki nie oznajmi publicznie, że zosta-
ła anulowana” (Abu Daud, „Dżihad” 2:75). 
W innej wypowiedzi oświadcza: „nie bądźcie 
zdrajcami, nawet wobec tego, kto jest zdraj-
cą wobec was” (Abu Daud, „Kitab al-Buju”, 
2:75). Dzisiejsze „cywilizowane” narody nie 
spełniają, niestety, tej zasady, ustanowionej 
czternaście wieków temu przez islam; raczej 
działają według zasady: „Kto pierwszy wyko-
na gwałtowny atak, zwycięży”.

14. Werset ten zawiera ważną poradę oraz 
ostrzeżenia dla muzułmanów: 
• Przed nadejściem Dnia Sądu zawsze będą 

istnieli wrogowie wiary i islamu. Z tego 
powodu muzułmanie zawsze muszą być 



Zdobycze Wojenne 403Część 10, Sura 8

Albowiem oni (niewierzący) są ludźmi, 
którzy nie zastanawiają się i nie starają 
się przeniknąć istoty rzeczy, aby uchwy-
cić prawdę.
66. Albowiem teraz (gdy brak wam nie-
zbędnego wyposażenia i wyszkolenia) 
Bóg zmniejszył wasz ciężar, gdyż On 
wie, że jesteście słabi. Jeśli zatem będzie 
pośród was stu, którzy mają mocną wolę 
i są niezłomni, to oni zwyciężą dwustu. 
Jeśli zaś będzie pomiędzy wami tysiąc, to 
oni zwyciężą za pozwoleniem Boga dwa 
tysiące. Bóg jest z niezłomnymi15.
67. Nie jest właściwe dla Proroka, aby 
brał jeńców, dopóki nie doprowadzi do 
upadku nieprzyjaciół w kraju. Wy (o, 
wierni), szukacie ulotnych zysków życia 
doczesnego, lecz Bóg chce dla was życia 
ostatecznego. Bóg jest Pełen Chwały, 
Jego Moc nieodparta, Mądry.
68. Gdyby nie było wcześniejszego dekre-
tu od Boga (że zdobycze wojenne są 
dozwolone, a jeńcy mogą być wypuszcze-
ni w zamian za okup), to dotknęłaby was 
kara ogromna ze względu na to, co wzięli-
ście (zdobycze wojenne i jeńcy, w nadziei 
otrzymania okupu, zanim siły wroga w 
kraju zostaną złamane). 
69. (Skoro jednak taki dekret już przy-
szedł), radujcie się teraz tym, co otrzy-
maliście (jako zdobycze wojenne oraz 
okup) jako dozwolonym, czystym i 
zdrowym. I lękajcie się Boga. Zaprawdę, 
Bóg jest Przebaczający, Współczujący 
(szczególnie wobec Swoich wierzących, 
pobożnych sług).

62. A jeśli oni usiłują (poprzez to tyl-
ko) cię (o, Wysłanniku) oszukać, to z 
pewnością Bóg tobie wystarczy. On jest 
Tym, który cię umocnił Swoją pomocą i 
pomocą wiernych.
63. On zestroił ich (wiernych) serca. 
Jeślibyś wydał wszystko to, co jest na 
ziemi, nie zdołałbyś zestroić ich serc. 
Lecz Bóg je zestroił. Oto Bóg jest Potęż-
ny, Jego Moc nieodparta, Mądry.
64. O, Proroku! Bóg wystarczy tobie i 
tym wiernym, którzy za tobą podążają. 
65. O, Proroku! Wzbudź wiernych do 
walki. Jeśli będzie pośród was dwudzie-
stu niezłomnych, to oni zwyciężą dwu-
stu; a jeśli będzie pośród was stu, to oni 
zwyciężą tysiąc tych, którzy nie wierzą. 
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15. Te dwa ostatnie wersety nie powinny 
być źle odczytane. Kiedy wszyscy są rów-
ni, np. pod względem wyposażenia, zasobów 
itp., wierni mogą być dziesięć razy silniejsi 
od niewiernych dzięki takim źródłom siły, 
jak wiara w Boga i życie ostateczne, brak 
strachu przed śmiercią, siła woli, którą osią-
gnęli dzięki regularnemu oddawaniu czci, 
opór przed żądzami dusz cielesnych, zależ-
ność od Boga, cierpliwość i fakt, że oczekują 
wiecznego szczęścia w Raju oraz zadowole-
nia Boga. Są to rzeczy, których nie posiada-
ją niewierni. Ale muzułmanie w tym czasie 
– czasie, gdy ta sura została objawiona tuż 
po Bitwie pod Badr – nie mieli wystarczają-
cej siły materialnej ani wyszkolenia wojsko-
wego. Dlatego właśnie byli zdolni do poko-
nania wroga, który był dwukrotnie silniej-
szy od nich. Wygrali bitwę pod Badr prze-

ciwko wrogowi, który był ponad trzykrot-
nie od nich silniejszy, gdyż zostali wzmoc-
nieni pomocą od Boga. Kiedy jednak mieli 
to samo wyposażenie i wyszkolenie wojsko-
we, jak ich wrogowie, byli zdolni do zwycię-
żenia swoich wrogów, z których wielu było 
pięć, dziesięć, dwadzieścia, a nawet trzydzie-
ści razy silniejszych od nich w późniejszych 
latach, w bitwach Muta, Jarmuk, al-Kadi-
sijja i w wielu innych wojnach. Wersety te 
ustanawiają proporcje minimalne.

Te dwa wersety ukazują również pew-
ne standardy militarne. Preferuje się, że naj-
mniejsza jednostka wojskowa powinna skła-
dać się z 20 żołnierzy, gdy wierni są silni, i 
ze 100 żołnierzy, gdy są słabi. Wytrzymałość 
i siła woli są jednym ze źródeł przewagi w 
wojnie, innym jest rozpoznawanie i analizo-
wanie istoty spraw.
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swoim majątkiem i osobami dla sprawy 
Boga, a także ci, którzy dają (im) schro-
nienie i pomagają (im) – ci są przyjaciół-
mi i obrońcami jedni dla drugich i mogą 
po sobie dziedziczyć16. Jednak wobec 
tych, którzy wierzą, lecz nie wyemigro-
wali, nie macie obowiązku sprawowa-
nia ochrony i opieki, dopóki nie wyemi-
grują17, i nie możecie po sobie nawzajem 
dziedziczyć. Jeśli jednak poproszą was 
o pomoc w sprawach religii, to waszym 
obowiązkiem jest udzielić pomocy, za 
wyjątkiem pomocy wymierzonej prze-
ciwko ludowi, z którym zawarliście 
przymierze. Bóg widzi dobrze wszystko 
to, co czynicie. 
73. Ci, którzy nie wierzą, są przyjaciół-
mi i obrońcami jedni drugich (szczegól-
nie przeciwko wam). O ile wy również 
tak nie uczynicie (i nie będziecie solidar-
ni wobec siebie nawzajem), to będzie na 
ziemi wzburzenie i wielkie zepsucie. 
74. Ci, którzy uwierzyli i wyemigrowali 
(do ojczyzny islamu), i zmagali się moc-
no swoim majątkiem i osobami dla spra-
wy Boga, a także ci, którzy dają (im) 
schronienie i pomagają (im) – oni są 
prawdziwie wierzącymi. Im się przeba-
cza (z czym przychodzą niespodziewa-

70. O, Proroku! Powiedz tym jeńcom, 
którzy są w waszych rękach: „Jeśli Bóg 
zna jakieś dobro w waszych sercach (i 
gotowość do wiary i poddania się Bogu), 
to On obdarzy was czymś lepszym niż to, 
co zostało wam zabrane, i On wam prze-
baczy”. On jest Przebaczający, Współ-
czujący (szczególnie wobec Swoich sług, 
którzy zwracają się ku Niemu skruszeni). 
71. A jeśli oni będą usiłowali cię zdradzić 
(o, Wysłanniku), to (znaczy, że) byli 
zdradzieccy wobec Boga już wcześniej (i 
skutki tego doskonale widać:) Bóg dał ci 
władzę nad nimi. Bóg jest Wszechwie-
dzący, Mądry. 
72. Ci, którzy uwierzyli i wyemigrowali 
(do ojczyzny islamu) i zmagali się mocno 
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ne błogosławieństwa) i ich się zacnie, 
szczodrze zaopatruje. 
75. A ci, którzy uwierzyli potem (po 
Emigracji Proroka), wyemigrowali i 
zmagali się ciężko wraz z wami, ci rów-

nież należą do was. A ci, którzy są zwią-
zani pokrewieństwem, są bliżsi sobie 
nawzajem według zrządzenia Bożego 
(pod względem dziedziczenia). Zapraw-
dę, Bóg ma pełną wiedzę o każdej rzeczy.

16. Gdy Wysłannik Boga wyemigrował do 
Medyny z muzułmanami mekkańskimi, 
ustanowił braterstwo pomiędzy muzułma-
nami z Medyny i tymi z Mekki. Mogli dzie-
dziczyć pomiędzy sobą, pomimo tego, że nie 
było pomiędzy nimi więzów pokrewieństwa. 
Taki stan rzeczy trwał dotąd, aż muzułmanie 
uchodźcy zdobyli odpowiednie środki utrzy-

mania w Medynie. Werset 75, który przyszedł 
później, zlikwidował tę instytucję formalnego 
braterstwa i ograniczył dziedziczenie do rela-
cji pokrewieństwa. 

17. Ten osąd dotyczy, bardziej niż innych 
epok, czasu, kiedy emigracja i osiedlenie się 
w centrum islamu było obowiązkowe dla 
wszystkich muzułmanów.
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nie jak muzułmańskie pozdrowienie: Pokój z 
tobą, W Imię Boga Miłosiernego, Współczu-
jącego, wyraża bezpieczeństwo w odniesie-
niu do tych, do których jest wypowiadane. 
Jednakże sura Skrucha rozpoczyna się swego 
rodzaju ultimatum skierowanym do pewnej 
grupy politeistów z Arabii. W większej części 
zajmuje się podsumowaniem i oceną relacji 
z politeistami, którzy często łamali zawarte 
z nimi umowy, kampanią Tabuk, odkryciem 
intryg przygotowywanych przez hipokrytów 
w Medynie, znaczeniem dżihadu na drodze 
Boga i relacjami z Ludźmi Księgi.

1. Oto ultimatum od Boga i Jego Wysłan-
nika dla tych, którzy przypisują Bogu 
współtowarzyszy, a z którymi zawarli-
ście traktat. 
2. (O wy, politeiści, którzy stale łamie-
cie zawarte traktaty!) Możecie podróżo-
wać swobodnie po ziemi przez cztery 
miesiące (czyniąc przygotowania wojen-
ne, jakich tylko zapragniecie). Wiedzcie 
jednak, że nigdy nie zdołacie uciec (od 
Władzy Boga, ani zniweczyć Jego woli), 
a Bóg sprowadzi na niewiernych hańbę.
3. I posłanie od Boga i Jego Wysłannika 
do wszystkich ludzi w tym dniu Większej 
Pielgrzymki: że oto Bóg wypiera się tych, 
którzy przypisują Mu współtowarzy-
szy (i łamią swoją umowę), a podobnie 
czyni Jego Wysłannik. Jeśli jednak oka-
żecie skruchę i porzucicie wrogość, wyj-
dzie to wam na dobre; jeśli zaś znowu się 
odwrócicie, wiedzcie, że nigdy nie będzie-
cie w stanie uciec od Boga i w żaden spo-
sób zniweczyć Jego woli. (O Wysłanniku) 
Głoś radosną wieść o bolesnej karze dla 
tych, co trwają w niewierze. 
4. Za wyjątkiem tych spośród ludzi, któ-
rzy przypisują współtowarzyszy Bogu, 
z którymi zawarliście traktat, a któ-

SURA 9

AT-TAUBA (SKRUCHA)

Okres medyński

Zgodnie z opinią większości uczonych 
sura ta została objawiona w Medy-
nie w dziewiątym roku Hidżry. Oma-

wia niemal te same zagadnienia, co sura Al-
-Anfal. To jedyna sura w Koranie, niezaczy-
nająca się od formuły W Imię Boga Miłosier-
nego, Współczującego. W przeciwieństwie 
do wszystkich innych sur, Wysłannik Boży 
nie zalecił, ażeby ta formuła została umiesz-
czona na początku niniejszej sury. Najpow-
szechniej przyjmowanym spośród wszyst-
kich wyjaśnień tego faktu jest ten, że podob-
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rzy nie omieszkali wypełnić zobowiązań 
wobec was (wymaganych traktatem) ani 
też nie wspierali nikogo przeciwko wam. 
Dotrzymajcie przeto traktatu z nimi 
aż do upłynięcia terminu (który z nimi 
uzgodniliście). Zaprawdę, Bóg miłuje 
bogobojnych, pobożnych (którzy wypeł-
niają swe obowiązki wobec Niego).
5. A kiedy miną (cztery) święte miesią-
ce (zawieszenia broni, podczas których 
walka z tymi, którzy przypisują Bogu 
współtowarzyszy i naruszają zawarte 
traktaty, jest dla was zabroniona, wypo-
wiadajcie im wojnę i) zabijajcie ich, 
gdziekolwiek ich spotkacie, i chwytajcie 

ich, oblegajcie i zasadzajcie się na nich w 
dowolnym miejscu. A jeśli okażą skru-
chę i (nawracając się) odprawią modlitwę 
i zapłacą zakat (obowiązkowy datek na 
dobroczynność), to dajcie im wolną dro-
gę. Zaprawdę, Bóg jest przebaczający, 
współczujący. 
6. A jeśli ktoś z tych, którzy przypisu-
ją Bogu współtowarzyszy, szuka u ciebie 
(o, Wysłanniku) schronienia, to daj mu 
schronienie, ażeby mógł usłyszeć Słowo 
Boga, a potem zaprowadź go w bezpiecz-
ne miejsce. Tak ma się stać, gdyż to są 
ludzie, którzy nie mają żadnej wiedzy (o 
prawdzie, jaką jest islam)1.

1. Rozpatrywane razem z innymi odpowied-
nimi wersetami Koranu, niniejsze wersety 
przedstawiają istotne zasady odnoszące się do 

muzułmańskiego poglądu na problem wojny. 
Zob. załącznik 3.
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nad wami przewagę, to nie przestrzegali-
by wobec was ani żadnych więzów (krwi), 
ani prawa, ani umowy; oni usiłują się wam 
podobać swymi ustami, ale w swych ser-
cach są (wam) przeciwni; a większość z 
nich to ludzie perfidni (którzy zwykle nie 
szanują żadnych więzów sprawiedliwości). 
9. (Podobnie jak łamią zawarte trakta-
ty), sprzedali Objawienia Boże (dotyczące 
tychże traktatów) za marną cenę i bronili 
ludziom wejścia na drogę Boga. Jakże złe 
jest to, co czynią!
10. Nie respektują ani związków krwi, 
ani prawa, ani umów z wiernymi. Są tymi, 
którzy wykraczają poza wszelkie granice. 
11. Jeśli jednak okażą skruchę, popra-
wią się, będą wykonywać modlitwę i pła-
cić zakat (obowiązkowy datek na cele 
dobroczynne), to zostaną waszymi brać-
mi w religii. W taki oto sposób wyja-
śniamy w szczegółach nasze Objawienia 
(znaki Naszej Drogi, zawarte w Koranie) 
ludziom poszukującym wiedzy.
12. Jeśli jednak złamią swe przysięgi po 
zawarciu (z wami) traktatu i będą nękać 
waszą religię, to wtedy walczcie z tymi 
przywódcami niewiary – gdyż – zapraw-
dę – ich zobowiązania nie są godne wiary 
– ażeby odstąpili (od agresji).
13. Czyż nie będziecie walczyć z ludem, 
który złamał swe przysięgi i uczynił 
wszystko, co możliwe, ażeby wypędzić 
Wysłannika (z miejsc, gdzie przebywa), i 
wystąpił zbrojnie przeciwko wam? Czy się 
ich lękacie? Z pewnością, Bóg ma większe 
prawo do tego, by Mu okazywać bojaźń, 
jeśli jesteście szczerze wierzącymi.

7. Jakaż mogłaby być umowa z tymi, któ-
rzy przypisują Bogu współtowarzyszy (i 
nie uznają żadnych praw ani traktatu) ze 
strony Boga i Jego Wysłannika? Za wyjąt-
kiem tych, z którymi zawarliście traktat 
w pobliżu Świętego Meczetu: (co do nich, 
to) jak długo oni pozostaną wierni wobec 
was, tak długo bądźcie wierni wobec 
nich. Zaprawdę, Bóg miłuje bogobojnych, 
pobożnych (którzy wypełniają obowiązki 
wobec Niego)2.
8. Jakże (mogłaby dojść do skutku umo-
wa z innymi), skoro – gdyby oni mieli 

2. Politeiści wspomniani w tym wersecie jako 
ci, z którymi muzułmanie zawarli traktat w 
pobliżu Świętego Meczetu, są tym samym 
ludem, co wspomniany w wersecie 4, tj. tymi 
ludźmi, którzy wypełnili swe zobowiąza-
nia wobec muzułmanów zgodnie z zawar-
tym traktatem. Obydwa wersety ostrzega-

ją muzułmanów, ażeby nie traktowali tych 
politeistów w taki sam sposób, jak innych. 
Dotrzymanie układu stanowi formę poboż-
ności. Jest zatem niezwykle znaczące, że oby-
dwa wersety kończą się Zaprawdę, Bóg miłu-
je bogobojnych, pobożnych (którzy wypeł-
niają obowiązki wobec Niego).
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dzonych ku spełnieniu swych oczekiwań 
(szczególnie w życiu przyszłym).
19. Czy sądzicie, że zapewnienie piel-
grzymom wody i opieka nad Świętym 
Meczetem mają taką samą wartość, jak 
postawa tego, kto wierzy w Boga i Dzień 
Ostatni i zmaga się dla sprawy Boga? 
Oni nie są równi przed Bogiem. A Bóg 
nie prowadzi (ku prawdzie) ludu występ-
nego (którego miara i osąd są błędne). 
20. Ci, którzy wierzą i wyemigrowali (do 
ziemi Islamu na drodze Boga), i zmaga-
ją się dla sprawy Boga, łożąc ze swego 
majątku i oddając swe życie, mają więk-
szą rangę u Boga. Oni są tymi, którzy 
osiągną sukces.

14. Walczcie przeciwko nim: Bóg uka-
rze ich waszymi rękoma i upokorzy ich, 
i (wiedzcie, że) dopomoże wam w zwy-
cięstwie nad nimi, i uleczy piersi ludzi 
wierzących (uciemiężonych i cierpią-
cych z ich rąk, a także z rąk innych cie-
mięzców). 
15. I On usunie gniew z ich serc (poprzez 
zwycięstwo sprawiedliwości). A Bóg pro-
wadzi, kogokolwiek zechce, ku nawróce-
niu. Bóg jest Wszechwiedzący (ma peł-
ną wiedzę o tym, kto zasługuje na pro-
wadzenie), Mądry (w którego każdym 
postanowieniu i działaniu jest wiele 
przykładów mądrości)3.
16. Czyż sądzicie, że zostaniecie pozosta-
wieni (sami sobie, bez próby cierpienia), 
aż Bóg oznaczy tych spośród was, którzy 
rzeczywiście zmagają się (na Jego dro-
dze) i którzy nie biorą sobie nikogo za 
bliskiego przyjaciela, poza Bogiem, Jego 
Wysłannikiem i wiernymi, ażeby u nich 
szukać pomocy i wsparcia? Bóg jest w 
pełni świadom tego, co czynicie. 
17. Nie godzi się tym, którzy przypisują 
Bogu współtowarzyszy, dbać o mecze-
ty Boga, skoro są sami przeciwko sobie 
świadkami niewiary (i nie oddają Bogu 
czci w tych domach modlitwy). Ich 
uczynki są daremne, przeto zamieszka-
ją w Ogniu.
18. Jedynie ten ma dbać o meczety Boga 
(wykorzystując je w celach, dla któ-
rych zostały wzniesione), kto wierzy w 
Boga i Dzień Ostatni, wykonuje nakaza-
ną modlitwę, płaci zakat i stoi w bojaź-
ni wyłącznie przed Bogiem. Być może 
tacy ludzie znajdą się pośród poprowa-
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3. Zgodnie z islamem w przypadku wojny 
należy uwzględnić kilka ważnych aspektów, 
do których należą między innymi:
• Wolność religijna jest w islamie jednym 

z najcenniejszych dóbr. Sens stworze-
nia człowieka polega na tym, że jest pod-
dawany próbie, a tym samym przejmuje 
odpowiedzialność za samego siebie. Dopó-
ki nie będą zagwarantowane swoboda i 
nienaruszalność wiary, dopóty nie dojdzie 
do przejęcia tej odpowiedzialności (taklīf). 
(zob. także 22:39/40). 

• Zniesienie swobody religijnej jest zatem 
możliwym powodem wszczęcia wojny; z 
tym, że wierni nie mogą prowadzić woj-
ny przeciwko niewiernym tylko z tego 
względu, że ci nie wierzą w Boga. Rów-
nież życie niewiernych uważane jest za 
nietykalne. Ta zasada jest traci moc tylko 

wówczas, kiedy niewierni rozpętają woj-
nę przeciwko muzułmanom.

• Generalnie Koran i hadisy zakazują każ-
dego zamachu na człowieka. Dotyczy to 
oczywiście również morderstwa. W przy-
padku wojny wiernych obowiązuje 
nakaz oszczędzania życia kobiet, dzieci i 
duchownych. 

• Zgodnie z doktryną hanaficką tylko woj-
na może być powodem wojny. (Illa-
tu l-harbi harbun) Zatem prowadzenie 
wojny dopuszczalne jest wyłącznie w 
celach obronnych. (zob. dr Recep Şen-
türk, “İsmet Ademiyetledir”, w: İnsan 
Haklarına Fikhi Yaklaşımlar, İSAM, 
İslam Araştırmaları Merkezi) Ponadto 
wojnę wypowiadać mogą tylko państwa, 
a nie grupy, czy też jednostki.



at-Tauba412 Część 10, Sura 9

przyniosła wam żadnego pożytku; a ziemia, 
pomimo swej rozległości, stała się dla was 
zbyt wąska i odwróciliście się, wycofując. 
26. Potem Bóg zesłał Swój dar 
wewnętrznego spokoju i pewności na 
Swego Wysłannika i na wiernych i posłał 
(na pomoc) siły, których nie widzieliście, 
i ukarał tych, którzy nie uwierzyli. Taka 
jest zapłata dla niewiernych.

21. Ich Pan ogłasza im radosne wieści 
o miłosierdziu od Niego i o tym, że jest 
z nich zadowolony, i o Ogrodach, gdzie 
(przygotowana) jest dla nich wiecznotr-
wała rozkosz. 
22. Będą tam przebywać na wieki. Zapraw-
dę, u Boga jest przeogromna nagroda.
23. O wy, którzy wierzycie! Nie bierzcie 
sobie za zaufanych i opiekunów waszych 
ojców i braci, jeśli oni wybierają niewiarę, 
przedkładając ją nad wiarę. Ktokolwiek z 
was bierze ich za zaufanych i opiekunów, 
jest występny (uczynił sam sobie niespra-
wiedliwość, popełniając wielki błąd). 
24. Powiedz: „Jeśli wasi ojcowie i wasze 
dzieci, wasi bracia i siostry, i wasze mał-
żonki, wasi krewni i ród; majątek, który 
zdobyliście; handel, co do którego oba-
wiacie się, że upadnie; mieszkania, w 
których macie upodobanie, są wam mil-
sze, aniżeli Bóg i Jego Wysłannik, i zma-
ganie się na Jego drodze, to wyczekuj-
cie, aż Bóg przyniesie swoje rozstrzy-
gnięcie. Bóg nie prowadzi ludu występ-
nego (który przedkłada dobra tego świa-
ta nad Niego, Jego Wysłannika i zmaga-
nie się na Jego drodze, a także nad praw-
dę i prawdziwe szczęście w tym i przy-
szłym świecie)4.
25. Bóg już dopomógł wam na wielu 
polach bitew i w dniu Hunajn, gdy rado-
waliście się waszą mnogością, lecz ona nie 

4. Jak już była o tym wcześniej mowa, 
muzułmanie są odpowiedzialni za doskona-
lenie tego świata. Powinni tutaj żyć zgodnie 
z wymogami religii Boga i starać się o ade-
kwatne reprezentowanie tej religii. Wpraw-
dzie mogą także pożądać świeckich dóbr lub 
posiadać je, o ile przeznaczą je na wymienio-
ne cele i nie zapomną spłacić swojego dłu-
gu wdzięczności. Poza tym muszą się trosz-

czyć o sprawiedliwy podział świeckich darów. 
Tym samym odgrywają oni ważną rolę w 
równowadze sił na świecie. W tym kontek-
ście należałoby jednak zwrócić uwagę na to, 
że bogactwa zwodzą ludzi. Aby tego uniknąć, 
muzułmanie nie powinni ani pożądać nad-
miernie świata, ani też zostawiać jego dóbr 
ciemięzcom i ludziom występnym. Zdolność 
do utrzymywania równowagi pomiędzy tymi 
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wzbogaci was ze Swej szczodrości, jeśli 
zechce. Z pewnością, Bóg jest Wszech-
wiedzący, Mądry. 
29. Walczcie przeciwko tym spośród 
Ludzi Księgi, którzy (mimo że są Ludź-
mi Księgi) nie wierzą w Boga i w Dzień 
Ostatni (jak powinni wierzyć) i nie 
uznają za niedozwolone tego, co Bóg i 
Jego Wysłannik ogłosili, że jest niedo-
zwolone, i nie przyjmują Religii prawdy 
i nie idą za nią, aż zapłacą dżyzję (poda-
tek ochronny i opłata za zwolnienie ze 
służby wojskowej) ochotnie, w stanie 
podporządkowania7.
30. A ci żydzi (którzy przyszli do cie-
bie) mówią (jak to już niektórzy żydzi 
mówili wcześniej): „Ezdrasz (Uzair) jest 
Synem Bożym”, a chrześcijanie mówią: 
„Mesjasz jest Synem Bożym”. Takie 
są ich ustne twierdzenia na podobień-
stwo tego, co mówili niektórzy niewier-
ni przed nimi. Niech Bóg ich zniszczy! 
Jakże oni mogli odwrócić się od prawdy i 
głosić takie fałszywe twierdzenia? 
31. Żydzi wzięli swoich rabinów (uczo-
nych w prawie), a chrześcijanie mni-
chów (okazując im posłuszeństwo co 
do rzeczy, które uznali za dozwolone 
albo zabronione według swych upodo-
bań, bez nakazu Boga), a także Mesja-
sza, syna Marii, za panów poza Bogiem, 
podczas gdy nakazano im (w Torze i 
ewangeliach) czcić tylko Boga Jedynego. 
Poza nim nie ma (innego) Boga8. Chwa-
ła Mu w tym, że jest całkowicie ponad 
przypisywaniem Mu przez nich współ-
towarzyszy.

dwoma skrajnościami wymaga prowadzenia 
życia wedle przykazań Boga i Jego Wysłan-
nika, a także zmagania się przez całe życie o 
to, by Posłannictwo Boga głoszone było na 
całym świecie.

27. Po tym wszystkim Bóg prowadzi, 
kogo zechce, do skruchy (nawrócenia się 
na islam z niewiary). Bóg jest przeba-
czający, współczujący (szczególnie dla 
Swych sług, którzy okazują skruchę)5.
28. O wy, którzy wierzycie! Ci, któ-
rzy przypisują Bogu współtowarzyszy, 
są nieczyści. Przeto po upływie tego 
roku niech nie zbliżają się do Świętego 
Meczetu6. A jeśli lękacie się ubóstwa (ze 
względu na możliwe obniżenie dochodów 
wskutek tego, że nie będą przybywać 
do Mekki w okresie hadżdżu), to Bóg 
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Pokonany nieprzyjaciel salwował się 
ucieczką do Ta’if. Zwycięstwo muzułmanów 
skłoniło pustynne plemiona do przyjęcia isla-
mu, a krótko potem także zbuntowane ple-
miona i mieszkańcy Ta’if poddali się i uczy-
nili to samo. 

6. W islamie niezwykle wielkie znaczenie 
przywiązuje się do schludności, obejmują-
cej czystość duchową, moralną, cielesną i 
materialną. Źródłem czystości duchowej jest 
szczera wiara. Ci, którzy stawiają innych 
bogów obok Boga, (bałwochwalcy) uważani 
są ze względu na swoje wyobrażenia odno-
śnie do wiary za duchowo nieczystych. Ta 
nieczystość nie ma jednak niczego wspól-
nego z nieczystością materialną. Zgodnie z 
przekazem Proroka człowiek wierzący nigdy 
nie traci swej czystości. (Inna l-mu’mina lā 
yandschis) (Al-Bukhari, Bab Irq al-Dschu-
nubi oraz Al-Muslim, Kitab at-Tahara, Bab 
al-Khayd). Uczeni interpretują zatem, że nie-
czystość wyznawców politeizmu w tym wer-
secie należy traktować nie w aspekcie mate-
rialnym, lecz duchowym. 
7. Ludzie Księgi to te społeczności, któ-
re otrzymały Księgę od Boga, np. żydzi i 
chrześcijanie. Kiedy więc Bóg zesłał Proro-
ka Muhammada, pokój z nim, z ostatnią, 
uniwersalną formą islamu, religią prawdy, z 
którą posyłał wszystkich proroków w ciągu 
dziejów, Ludzie Księgi winni byli uwierzyć 
i pójść za Prorokiem Muhammadem i Kora-
nem, który został mu objawiony jako dopeł-
nienie wcześniejszych ksiąg. Ta religia zawie-
ra w sobie wiarę w jedynego Boga i Dzień 
Sądu Ostatecznego (a także inne prawdy wia-
ry), uznawanie za dozwolone tego, co Bóg i 
Jego Wysłannik ustanowili jako dozwolone, 
a za zabronione, co ustanowili zabronionym. 
Muzułmanom wolno spożywać mięso zwie-

5. Plemiona arabskie oczekiwały – zanim 
przyjęły islam – rozwiązania konfliktu 
pomiędzy Kurajszytami a muzułmanami, 
mówiąc: „Jeśli Muhammad pokona swój lud, 
to zaiste jest Prorokiem”. Kiedy więc stało 
się to faktem, ludzie tłumnie zaczęli przyj-
mować islam. To skłoniło dwa plemiona z 
Ta’if, Hawazin i Thaqif, znane ze swej dziel-
ności i zdolności łuczniczych, do przygoto-
wania wyprawy na Mekkę. Wysłannik Boży, 
poinformowany o ich ruchach, opuścił Mek-
kę z 12000 muzułmanów. To była najwięk-
sza armia, jaką dotąd zebrali muzułmanie 
i niektórzy z Towarzyszy byli pewni siebie 
i zadowoleni. Jednakże muzułmanie muszą 
zawsze przede wszystkim polegać na Bogu, 
nie zapominając, że to On prowadzi kogo 
chce ku zwycięstwu. Zadufanie w sobie kosz-
towało ich niepowodzenie w pierwszej fazie 
bitwy, która rozegrała się w dolinie Hunajn, 
pomiędzy Mekką a Ta’if. Wróg przygotował 
zasadzkę, w którą wpadła przednia straż sił 
muzułmańskich, siły muzułmańskie ogarnę-
ło zamieszanie pod gradem strzał nieprzyja-
ciela. Prorok, jak zawsze, okazywał spokój 
w swej wierze i mądrości w tej godzinie pró-
by i popędził swego rumaka naprzód. Wołał: 
„Teraz bitwa rozgorzała. Ja jestem Proro-
kiem; to nie kłamstwo. Pochodzę od Abd al-
-Muttaliba” (al-Buchari, Dżihad, 52; Muslim, 
Dżihad, 78). Abbas, wuj Proroka, również 
wołał na cały głos, ażeby wycofujący się 
Towarzysze powrócili. Wtedy to ze wszyst-
kich stron Towarzysze odpowiedzieli: „Lab-
bejk!” (Do twoich usług), i pospieszyli ku 
Prorokowi. Wróg, który przedzierał się ku 
centrum armii muzułmańskiej, został oto-
czony ze wszystkich stron. Odwaga, mądrość 
i wytrwałość Wysłannika Bożego zamieniły 
za Bożym pozwoleniem klęskę w zwycięstwo.
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rząt zabitych przez Lud Księgi, a mężczyźni-
-muzułmanie mogą brać sobie za żony kobie-
ty spośród nich.
8. Bycie Bogiem i Panem implikuje stwarza-
nie, wychowywanie, podtrzymywanie i nada-
wanie każdemu stworzeniu struktury i natu-
ry w zależności od jego powołania. Związa-
na jest z tym również władza decydowania, 
co jest w ludzkim życiu (religijnie) dozwo-

lone, a co jest zabronione. Boskość impliku-
je wyłączne prawo do przyjmowania aktów 
czci. Wspominając jednocześnie o boskości 
i o panowaniu, niniejszy werset wyjaśnia, 
że jedynie Ten, kto jest Bogiem, może być 
Panem i że Ten, kto jest Panem, jest zarazem 
Bogiem; toteż wiara w Boga jako jedynego 
Boga wymaga wyznania, że On jest zarówno 
Panem, jak i Bogiem.
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36. Zaprawdę, liczba miesięcy u Boga 
to dwanaście, jak zostało ustanowione 
przez Boga w dniu, kiedy stworzył nie-
biosa i ziemię (i sprawił, że się porusza-
ją). Cztery spośród nich są święte (i w 
tym czasie walka jest zabroniona). Oto 
religia właściwa i prawdziwa (ład, któ-
ry ustanowił Bóg dla istnienia wszech-
świata i ludzkości). Przeto nie czyńcie 
sobie niegodziwości w tych miesiącach, 
lecz wszyscy razem walczcie przeciw-
ko tym, którzy przypisują Bogu współ-
towarzyszy, tak jak i oni walczą prze-
ciwko wam wszyscy razem. I pamiętaj-
cie, że Bóg jest z bogobojnymi i poboż-
nymi, którzy wypełniają swe powinności 
wobec Niego.

32. Oni usiłują (posługując się coraz 
to nowymi planami i strategiami) zgasić 
światło Boga (Jego łaskę islamu, jakby) 
oddechem wychodzącym z ich ust. Jed-
nak Bóg nie zezwoli na to, lecz wypełni 
Swe światło, choćby to było nienawistne 
dla niewiernych. 
33. To On posłał Swego Wysłannika z 
przewodnictwem i religią prawdy, aże-
by wywyższyć ją ponad wszystkie reli-
gie, choćby to było nienawistne dla tych, 
którzy przypisują Bogu współtowarzy-
szy9.
34. O wy, którzy wierzycie! Wielu spo-
śród rabinów i mnichów zjada majątki 
ludzi w sposób bezprawny i niesprawie-
dliwy (na przykład zmieniając przykaza-
nia Ksiąg w zamian za korzyści material-
ne, przekupstwo i wykorzystując religię 
jako środek osiągania zysków) i sprowa-
dza ich z Drogi Boga. Tym, którzy gro-
madzą złoto i srebro i nie wydają go dla 
Sprawy Boga (aby wysławiać Jego Imię i 
pomagać biednym oraz potrzebującym), 
obwieść (o Wysłanniku) karę bolesną. 
35. Tego dnia zostanie to (zgromadzo-
ny majątek) stopione w Ogniu piekiel-
nym i będą nim napiętnowane ich czo-
ła, boki i grzbiety (a oni usłyszą): „Oto 
skarby, które zgromadziliście dla siebie; 
skosztujcie teraz tego, co z takim zapa-
łem gromadziliście”10.
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ków, nawet w odniesieniu do spełniania przez 
nich obrządków kultowych w sposób naka-
zany przez islam, popełniając podczas nich 
tysiące omyłek i wykonując je bez ducho-
wego dopełnienia, i mimo wszelkich wysił-
ków czynionych przez nieprzyjaciół isla-
mu w celu zniszczenia jego wizerunku, wie-
lu ludzi na Zachodzie wciąż pociąga islam. 
Dotyczy to zarówno ludzi wierzących, jak i 
ateistów. Niezwykle interesujące są komen-
tarze zachodnich obserwatorów, świadomych 
dynamizmu i niezniszczalnej natury islamu. 
Na przykład Caesar E. Farah pisał:

„Abstrahując od trudności, jakie napo-
tykał i nieczęstych przypadków aposta-
zji, islam zawsze ukazywał nieograniczo-
ną zdolność do życia i rozprzestrzenienia 
się, nawet w niesprzyjających okoliczno-
ściach. Tę zdolność można objaśnić jego 
zasadniczo ukrytym dynamizmem i ela-
stycznością, które ujawniają się i ‘przystę-
pują do akcji’, kiedy pojawia się potrzeba. 
Atrakcyjność islamu, która przyciągnęła w 
jego szeregi masy ludzi w pierwszych stu-
leciach, pociągała ku niemu ludzi nawet 
wówczas, gdy religia ta straciła moc poli-
tyczną” (al-Ezzati, 345).

Mówiąc krótko, islam zawsze zwycięża 
nad innymi religiami. Tak zdecydował Bóg. 
Pozostaje czysty i stale jaśnieje we wszyst-
kich swoich wymiarach.

10. Ostatnie dwa wersety zawierają poważ-
ne ostrzeżenie. Religia nie może nigdy stać 
się środkiem do osiągania zysków material-
nych; nie wolno jej wykorzystywać w takich 
celach, jak pokazanie się, sława, zdobywanie 
majątku, pozycji społecznej, lub w celach 
politycznych. Islam wymaga od ludzi prakty-
kowania religii jedynie po to, aby podobać się 
Bogu; taki jest obowiązek Jego sług i musi 
być wypełniany, gdyż On nam nakazał tak 
czynić (90:85). Z tego względu surowo zabro-
nione jest wykorzystywanie islamu w celach 
niższych, to znaczy w innych, aniżeli te, dla 
których został zesłany. To ostrzeżenie w spo-
sób szczególny dotyczy uczonych religijnych 
i nauczycieli duchowych, od których oczeku-

Ostatnie dwa wersety zawierają wskazów-
ki szczególnie ważne dla zrozumienia islamu 
i jego dziejów. Ze wszystkimi swoimi zasa-
dami wiary, kultu, standardami moralny-
mi, etykietą zachowania, swym nauczaniem 
społecznym, ekonomicznym i administra-
cyjnym, islam jest czystym światłem, któ-
re oświetla umysły i serca, w rzeczy samej 
– cały świat; w odniesieniu do świata – jest 
niczym słońce. Ci, którzy występują prze-
ciwko światłu, są podobni do tych, którzy 
zamykają swoje uszy, oczy, serca i umysły 
na prawdę i oświecenie, albo na „słońce” i 
Tego, który je stworzył, zaciemniając przez 
to swój własny świat. To nastawienie zwane 
jest w literaturze islamskiej „niewiarą”. Nie-
wierzący w przesłanie islamu, czy to spośród 
tych, którzy przypisują Bogu współtowa-
rzyszy, czy to spomiędzy Ludzi Księgi, albo 
też niewyznający żadnej wiary, usiłowali w 
ciągu dziejów zgasić to „słońce” islamu za 
pomocą coraz to nowych planów i strategii. 
Jednak podobnie jak nie zdołali tego dokonać 
w chwili narodzin wspólnoty muzułmańskiej 
za życia Wysłannika (5:3), nie potrafili też 
nigdy zawłaszczyć sobie jego miejsca z całą 
sławą nawet w czasach, kiedy wydawało im 
się, że „słońce” islamu już zachodzi. Każda 
taka próba nie ma żadnej wagi.

Może się niekiedy zdarzyć, że ci, którzy 
identyfikują się z islamem, ale nie są zdolni 
w pełni go praktykować – w jego właściwym 
znaczeniu i treści – giną w świecie niewia-
ry. Nie oznacza to jednak nigdy zwycięstwa 
innej religii lub niewiary nad islamem. Islam 
zawsze triumfuje nad innymi religiami i ate-
izmem. Nawet w ostatnich stuleciach, kie-
dy to muzułmanie doświadczyli najtrudniej-
szego okresu w swych dziejach, a świat Isla-
mu był stale poddawany skoncentrowanym 
atakom na wszystkich frontach ze strony 
swych nieprzyjaciół z całego świata, wyposa-
żonych w najbardziej wymyślne środki, tyl-
ko niewielu odrzuciło islam na korzyść innej 
religii, a tymczasem wyznawcy innych reli-
gii stale przyjmowali islam. Pomimo tego, że 
dzisiaj muzułmanie cierpią wiele niedostat-
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je się, że będą reprezentować i głosić islam w 
jego pierwotnej czystości, a nie go wykorzy-
stywać. Tacy przywódcy cieszą się określo-
nym statusem i poważaniem u ludzi i są bar-
dziej od innych skłonni do wykorzystywa-
nia swej pozycji w celach materialnych. Ali, 
czwarty kalif i kuzyn Wysłannika Bożego, 
mówi o pewnych typach uczonych, o których 
Prorok powiedział mu, że będą wykorzysty-
wać religię dla własnych celów przy końcu 
czasów: „Wiedzcie, o wspólnoto braci! Naj-
gorszymi z ludzi w owych czasach będą ucze-
ni, którzy ze względu na ziemskie korzyści 
zaaprobują innowacje, wymyślone przeciw-
ko religii”. Tacy uczeni zwani są w literatu-
rze islamskiej „złymi uczonymi”. Wysłannik 
Boży, niech będzie z nim pokój, wspomniał o 
70000 ludzi, którzy będą nosić turbany (tzn. 
uczonych religijnych) i będą wspierać prak-
tyki Dadżdżala (osoby lub zbiorowości, któ-
ra pojawi się przy końcu czasów i będzie usi-
łować wykorzenić islam z życia społeczne-
go muzułmanów) dla korzyści materialnych. 

Poza wspomnianymi powyżej sposobami 
uczeni i nauczyciele duchowi mogą również 
wykorzystywać religię dla celów osobistych, 
przekręcając pewne zasady religijne i inter-
pretując w sposób arbitralny niektóre przyka-
zania. W jakikolwiek sposób to czynią, takie 
nastawienie z ich strony powoduje, że ludzie 
wzrastają w niechęci do religii. Uczony czy 
też mistrz duchowy, który kupczy religią dla 
zysku materialnego, nie może w żaden sposób 
pomóc w jej głoszeniu, ale przeciwnie – prze-

kręca samo rozumienie religii. Takie nasta-
wienie rozumiane jest jako: „sprowadzanie z 
Drogi Boga”.

Do najcięższych grzechów należy gro-
madzenie pieniędzy i dóbr materialnych bez 
wydawania ich na Drodze Boga. Powinno-
ścią pierwszorzędnej wagi w odniesieniu do 
spraw majątkowych jest płacenie zakatu – 
obowiązkowego datku dobroczynnego. Nie-
którzy uczeni są zdania, że każdy majątek, 
z którego dawany jest zakat, nie może być 
uznawany za majątek „gromadzony”. Jednak-
że ta opinia nie spotkała się z aprobatą więk-
szości uczonych. Standardem, przy pomo-
cy którego szacuje się, czy jakaś akumula-
cja pieniędzy jest „nagromadzonym mająt-
kiem”, jest ogólny standard życia wszystkich 
muzułmanów i warunki, które są udziałem 
świata muzułmańskiego. W innym wersecie 
(59:7) Koran otwarcie oświadcza, że mają-
tek nie może być środkiem pomyślności krą-
żącym jedynie pośród bogatych. W czasie, 
gdy większość muzułmanów jest biedna i 
islam jest pozostawiony bez wsparcia, każdy 
majątek wykraczający według islamu poza 
granice bogactwa (suma, z której powinien 
być płacony zakat) i określona suma, z któ-
rej nie łoży się na sprawę Boga, traktowane 
są jako „nagromadzony majątek” i są przed-
miotem ostrzeżenia w niniejszym wersecie. 
Werset ten jasno wspomina o nagromadzo-
nym majątku i o błędzie niewydawania go na 
Drodze Boga.
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nione w następnym, ażeby w ten sposób 
być w zgodzie z liczbą miesięcy, które 
Bóg ogłosił świętymi (i nie dbają o to, że); 
czynią dozwolonym to, czego Bóg zabro-
nił. Zło ich uczynków jest ozdabiane tak, 
by wydawało się im piękne. Bóg nie pro-
wadzi ludzi niewierzących (ku prawdzie i 
celom, które pragną osiągnąć). 
38. O wy, którzy wierzycie! Jakież uspra-
wiedliwienie macie, że kiedy wam mówią: 
„Wyruszajcie (na kampanię Tabuk)11 dla 
sprawy Boga!”, wy kurczowo trzymacie 
się ziemi? Czy bardziej podoba wam się 
obecne, ziemskie życie, aniżeli życie przy-
szłe? Jakże drobna jest radość z tego życia 
w porównaniu z życiem przyszłym! 
39. Jeśli nie wyruszycie (jak wam naka-
zano), On ciężko was ukarze i zastąpi 
innym narodem, a wy żadną miarą Mu 
nie zaszkodzicie. Bóg ma pełną władzę 
nad wszystkim.
40. Jeśli mu (Wysłannikowi Bożemu) 
nie pomożecie, to – zaprawdę – Bóg mu 
pomoże. Stało się tak, kiedy to niewie-
rzący wypędzili go (z domu, podczas 
hidżry), drugiego spośród dwóch, prze-
bywających w grocie (a ci, którzy ich 
ścigali, dotarli aż do jej wejścia), a on 
rzekł do swego towarzysza (mając peł-
ną ufność w Bogu i nie lękając się wca-
le): „Nie smuć się. Z pewnością Bóg jest 
z nami”12. Wówczas Bóg zesłał na niego 
Swój dar wewnętrznego spokoju i pew-
ności, wsparł siłami, których nie może-
cie dostrzec (swymi oczyma), i poniżył 
słowo (sprawę) niewiernych. A Słowo 
Boga (Jego sprawa) jest (zawsze i z natu-
ry) wywyższone. Bóg jest pełen Chwały, 
Potężny, Niezwyciężony i Mądry.

37. Przesunięcie świętego miesiąca i tym 
samym dokonywanie zmian (w takich 
celach, jak dozwalanie walki podczas 
świętych miesięcy i powodowanie, że 
okres pielgrzymkowy przypadałby na 
dowolną porę w roku) jest tylko pomno-
żeniem niewiary (gdyż oznacza uzna-
nie tego, co niedozwolone za dozwolone 
i zmianę charakteru wielu dozwolonych 
i niedozwolonych aktów, wykonywanych 
w tychże miesiącach, a tym samym nie-
respektowanie prawa). Poprzez to nie-
wierzący są (jeszcze bardziej) zwodzeni, 
ogłaszając to (miesiąc, który przesuwają) 
za dozwolone w jednym roku, a za zabro-

11. Wynik spotkania pomiędzy wojskami bizan-
tyjskimi a muzułmanami w Mu’ta był szoku-
jący dla całej Arabii i Bliskiego Wschodu, gdyż 

Rzymianie nie odnieśli zwycięstwa nad muzuł-
manami, mimo że liczebnie przewyższali ich 
w proporcji 33:1. W rezultacie przyjęło islam 
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buforowych, wasalnych wobec Bizancjum, 
zgodziło się płacić dżyzję (podatek ochron-
ny, zwalniający od służby wojskowej) i pod-
dało się władzy Islamu. Wtedy też dobrowol-
nie przyjęło islam wiele plemion chrześcijań-
skich (zob. al-Bidaja, 5:13). To bezkrwawe 
zwycięstwo pozwoliło muzułmanom skonso-
lidować swoje pozycje przed długotrwałym 
konfliktem z Bizancjum i rozbiło siły zarów-
no niewiernych, jak i hipokrytów w Arabii. 

12. Niniejszy werset nawiązuje do hidżry. 
Ufność pokładana przez Proroka w Bogu 
sprawiała, że nie lękał się nieprzyjaciół. 
Muhammad (pokój z nim) urodził się w ser-
cu pustyni zamieszkanej przez jeden z naj-
mniej cywilizowanych ludów ówczesnego 
świata. Pomimo ciężkiego traktowania i wro-
gości ze strony swoich rodaków i krewnych, 
rzucił wyzwanie światu i – dzięki całkowi-
temu zawierzeniu Bogu – doprowadził swą 
misję do zwycięstwa. Mógł liczyć jedynie 
na garstkę przyjaciół, a mimo to zwycięstwo 
przyszło po upływie bardzo krótkiego czasu, 
co stanowi osiągnięcie bez precedensu. 

Kurajszyci tak bardzo pragnęli go zabić, 
że wybrali w tym celu po jednym mężczyźnie 
z każdego rodu, łącznie 200, pod przywódz-
twem Abu Dżahla i Abu Lahaba. Ci oblegli 
dom Proroka. Ten, wiedząc o planach nie-
przyjaciół, polecił swemu kuzynowi Alemu 
przenocować w swoim łóżku i rzucając odro-
binę pyłu w kierunku wrogów, wyrecytował: 
A My ustanowiliśmy zasłonę przed nimi 
i zasłonę za nimi i (w ten sposób) zakry-
liśmy ich ze wszystkich stron, tak że nie 
mogą widzieć (36:9), w końcu odjechał nie-
dostrzeżony przez wrogów. Opuścił Mekkę 
wraz ze swym najbliższym przyjacielem Abu 
Bakrem i dotarł do jaskini Thawr, znajdują-
cej się na szczycie stromej góry. Odkryw-
szy nieobecność Muhammada w domu, przy-
wódcy Kurajszytów wysłali za nim grupy 
pościgowe. Jedna z nich wspięła się na górę, 
aż do jaskini. Abu Bakr był zaniepokojony 
o życie Wysłannika Bożego, ale ten uspoko-
ił go: Nie smuć się. Z pewnością, Bóg jest z 
nami, i dodał od siebie: „Co sądzisz o dwóch 
osobach, obok których Bóg jest trzeci?” (al-
-Buchari, „Tafsir”, 9; Ibn Hanbal, 1:4).

tysiące ludzi z pół-niepodległych plemion arab-
skich żyjących w Syrii i przyległych ziemiach. 
W celu zrewanżowania się za niepowodzenie 
pod Mu’ta i po to, aby zapobiec postępom czy-
nionym przez islam, cesarz bizantyjski nakazał 
przygotowania do inwazji na Arabię. 

Wysłannik Boży, posiadający dar wyprze-
dzania zdarzeń stojących na drodze jego 
misji, zdecydował nagle stawić czoła Bizan-
tyjczykom na polu bitwy. Każda oznaka sła-
bości muzułmanów mogła ożywić zamiera-
jące siły arabskiego politeizmu i wrogości, 
które otrzymały miażdżący cios pod Hunajn. 
Taki rozwój wypadków mógł także zachęcić 
hipokrytów w Medynie i okolicy do próby 
uderzenia w Islam od wewnątrz. Nawiązali 
już zresztą kontakt z chrześcijańskim księ-
ciem ghassanidzkim i z cesarzem Bizancjum. 
Zbudowali również jako swoją bazę operacyj-
ną meczet w pobliżu Medyny, który Koran 
nazywa Meczetem Dirar (Niezgody; 9:107).

Rozumiejąc powagę sytuacji, Wysłannik 
Boży zaapelował publicznie do muzułmanów, 
ażeby przygotowywali się do wojny i – odmien-
nie, niż to czynił zazwyczaj – oświadczył, że 
jego cel stanowią Rzymianie (Bizantyjczycy). 

Była połowa lata, palący żar osiągał swoje 
apogeum, dopiero co nastały żniwa i odczuwa-
no niedostatek wszystkiego. Ponadto wróg był 
jednym z dwóch potęg tamtego czasu. Mimo 
to Towarzysze odpowiedzieli z entuzjazmem 
na wezwanie Proroka i rozpoczęli przygotowa-
nia wojenne, dając z siebie więcej, aniżeli na to 
pozwalały ich środki materialne. 

W miesiącu radżab 9 roku hidżry (631 
po n. Chr.) Wysłannik opuścił Medynę wraz 
z 30 tysiącami żołnierzy i pomaszerował na 
Tabuk, miejscowość znajdującą się w pobli-
żu terytoriów bizantyjskich w Syrii. Cesarz 
bizantyjski, który począł gromadzić znacz-
ną armię, wobec takiego rozwoju wypad-
ków porzucił swoje plany i rozpuścił woj-
sko, gdyż Muhammad (pokój z nim) przybył 
przed czasem, kiedy był oczekiwany i dale-
ko wcześniej, zanim Bizantyjczycy ukończy-
li koncentrację swoich oddziałów (Ibn Sa’d, 
2:165-168; At-Tabari, 3:100-111).

Wysłannik Boży pozostawał w Tabuk 
przez 20 dni, podczas których kilka państw 
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43. Niech Bóg będzie dla ciebie łaska-
wy! Dlaczego zezwoliłeś im pozostać 
w tyle, zanim stało się dla ciebie jasne, 
kto mówił prawdę, i zdobyłeś wiedzę o 
kłamcach?13

44. Wierzący w Boga i Dzień Ostatni nie 
proszą cię o zgodę na zwolnienie z wal-
ki na drodze Boga (w którą mają anga-
żować się) majątkiem i ciałem. Bóg ma 
pełną wiedzę o bogobojnych i poboż-
nych, którzy wypełniają swe powinności 
wobec Niego.
45. Jedynie ci proszą cię o zgodę, którzy 
nie wierzą prawdziwie w Boga i Dzień 
Ostatni i których serca ogarnięte są wąt-
pliwościami, i w swym zwątpieniu mio-
tają się pomiędzy jednym a drugim. 
46. Gdyby naprawdę zamierzali wyru-
szyć na wojnę, to z pewnością poczyni-
liby ku niej pewne przygotowania (uka-
zując swoją intencję). Lecz Bóg sprze-
ciwił się ich wyruszeniu do walki (gdyż 
nie byłoby dobrowolne i czyste co do 
intencji) i zatrzymał ich; zostało im 
obwieszczone: „Pozostańcie w domach 
razem z tymi, którzy (w nich) pozostają 
(kobietami i dziećmi)”. 
47. Gdyby wyruszyli razem z wami, nie 
przyczyniliby wam nic, prócz proble-
mów, i krążyliby pośród was, usiłując 
skłonić was do buntu. Wśród was znaj-
dowali się tacy, którzy skłonni byli dać 
im posłuch. Bóg ma pełną wiedzę o nie-
sprawiedliwych.

41. Wyruszajcie, bez względu na to, czy 
jesteście uzbrojeni lekko, czy ciężko (i 
czy to jest dla was trudne czy łatwe); i 
walczcie wykorzystując własny mają-
tek i osobiście na drodze Boga. To jest 
dla was dobre, obyście tylko to wiedzieli!
42. Jeśli zysk byłby natychmiastowy, a 
wyprawa łatwa, to ci (którzy pozosta-
li w tyle ze względu na swą hipokryzję) 
z pewnością poszliby za tobą, ale trudna 
wyprawa byłaby dla nich zbyt odległa. 
Lecz będą przysięgać na Boga: „Gdyby-
śmy tylko zdołali, to wyruszylibyśmy z 
tobą”. Oni niszczą samych siebie, gdyż 
Bóg wie, że w rzeczywistości są kłam-
cami. 
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13. W stwierdzeniu zanim stało się dla cie-
bie jasne, kto mówił prawdę, i zdobyłeś wie-
dzę o kłamcach znajduje się kilka subtelnych 
kwestii i zasad prawnych, o których należy 
wspomnieć:

• Jeśli mówi o czymś osoba znana ze swej 
prawdomówności, to powinno się jej wie-
rzyć. Jednak nie wyklucza to prawdo-
podobieństwa, że mogła skłamać. O ile 
wystarcza ustne stwierdzenie, że dana 
osoba nie mija się z prawdą co do jakiejś 
sprawy, to uznanie jej wypowiedzi za 
kłamliwą wymaga określonej wiedzy. Z 
tego względu niniejszy werset używa 
sformułowania stało się dla ciebie jasne, 
osądzając, że jakaś osoba mówi prawdę, 
a w przypadku osądzania, że dana osoba 
kłamie – zdobyłeś wiedzę o kłamcach. 

• W wersecie zastosowany jest czasow-
nik mówić w odniesieniu do tych, któ-
rzy mówili prawdę, prosząc Wysłannika 
o zwolnienie z walki, a rzeczownik kłam-
ca w przypadku tych, którzy prawdy nie 
mówili. Rzeczownik implikuje stałość, 
kłamcą jest zatem ten, kto stale kłamie. 

Ci, którzy opowiadali kłamstwa w rze-
czonej sprawie, byli kłamcami, a co za 
tym idzie – hipokrytami, gdyż notorycz-
ne kłamstwa są oznaką obłudy. Ponie-
waż jednak już pojedynczy akt kłamstwa 
wystarcza, by zaszkodzić wiarygodności, 
wierny musi stale unikać kłamstwa, gdyż 
wierny jest – przede wszystkim – godny 
zaufania. 

• Zastosowanie w niniejszym wersecie cza-
sownika mówić w odniesieniu do tych, 
którzy mówią prawdę, ale rzeczownika 
kłamca wobec innych, implikuje również 
to, że nie możemy oceniać stale danej oso-
by jako zawsze i absolutnie prawdomów-
nej jedynie dlatego, że w danej sprawie 
mówi prawdę. Z drugiej strony nie wolno 
nam podejrzewać jej o kłamstwo. 

W tym miejscu warto zauważyć, że często 
niemożliwe jest przełożenie takich i innych 
subtelności koranicznych z języka orygina-
łu na inny język. Z tego względu nie sposób 
oddać w pełni i dokładnie Koranu w innym 
języku i żaden jego przekład nie może być 
traktowany jako Koran.
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w odpowiednim czasie”, i odwracają się 
rozradowani. 
51. Mów: „Dosięga nas tylko to, co Bóg 
dla nas przeznaczył; On jest naszym 
Strażnikiem i Panem; i w Bogu niech 
wierni pokładają całą swą ufność”. 
52. Powiedz (obłudnikom): „Czyż ocze-
kujecie dla nas czegoś innego, aniże-
li dwie najlepsze rzeczy (mianowicie 
zwycięstwo lub męczeństwo na drodze 
Boga)? Lecz my oczekujemy dla was 
tego, że Bóg wymierzy wam karę pocho-
dzącą od Niego albo przez nasze ręce! 
Czekajcie zatem, a my oczekujemy wraz 
z wami”. 
53. (Odpowiadając na ich niechętne dat-
ki) Mów: „Czy dajecie dobrowolnie czy 
też niedobrowolnie (twierdząc, że dajecie 
na sprawę Boga), nigdy to nie zostanie 
od was przyjęte (przez Boga). Zaprawdę, 
jesteście ludem występnym”. 
54. Nic nie stoi na przeszkodzie temu, 
ażeby ich datki zostały od nich przyję-
te, jak tylko to, że nie wierzą w Boga i 
Jego Wysłannika, a kiedy przystępują do 
modlitwy, to czynią to leniwie i nie dają 
jałmużny, chyba że z niechęcią.

48. Zaprawdę, oni usiłowali już wcze-
śniej wzniecić bunt i próbowali zniwe-
czyć sprawy, ażebyś odczuł zawód; aż 
przyszła prawda i jasny stał się rozkaz 
Boga, choć był on im nienawistny. 
49. Pośród nich jest ten, który mówi: 
„Zezwól mi (nie uczestniczyć w tej 
wyprawie) i nie wystawiaj mnie na 
pokuszenie”. Zaprawdę, oni już wpadli 
w sidła pokus (ze względu na swą obłu-
dę i przewinienia)! Z pewnością niewier-
nych ogarnie Ogień piekielny.
50. Jeśli spotyka cię (o, Wysłanniku) 
coś dobrego, to ich to zasmuca; a jeśli 
doświadcza cię nieszczęście, oni mówią: 
„Zadbaliśmy właściwie o nasze sprawy 
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cych pod ciężarem długów; i dla spra-
wy Boga (by wychwalać Słowo Boże, 
zapewnić zaopatrzenie wojownikom i 
uczniom, a także pomóc pielgrzymom), 
i dla podróżnych (znajdujących się w 
potrzebie). Oto jest nakaz od Boga. Bóg 
jest Wszechwiedzący, Mądry. 
61. Pośród nich (hipokrytów) są tacy, 
którzy ranią Proroka i mówią (o nim): 
„On cały jest uchem (słucha wszystkich 
i wierzy im)”. Powiedz: „Tak, on cały 
jest uchem, słuchającym tego, co jest 
dla was najlepsze; on wierzy w Boga i 
ufa wiernym; on jest wspaniałym miło-
sierdziem dla tych spośród was, którzy 
wierzą”. Tych zaś, którzy ranią Wysłan-
nika Bożego, czeka kara bolesna.

55. Niech nie robią na tobie wrażenia ani 
ich majątki, ani dzieci. Bóg pragnie jedy-
nie w ten sposób ich ukarać w życiu na 
tym świecie i (sprawić), ażeby ich dusze 
odeszły wtedy, gdy są niewiernymi14.
56. Oni przysięgają na Boga, że są rze-
czywiście spośród was (należą do wier-
nych), podczas gdy nie są spośród was. 
Są zaś ludem miotanym strachem (i dla-
tego twierdzą, że należą do was). 
57. Jeśliby tylko zdołali znaleźć schro-
nienie lub jakąś pieczarę, lub jakiekol-
wiek miejsce, do którego mogliby się 
wkraść, ażeby się ukryć, to zwróciliby 
się tam natychmiast w popłochu. 
58. Wśród nich są tacy, którzy dopatrują 
się uchybienia w jałmużnie (jaką rozda-
jesz). Jeśli otrzymują z niej część, to są 
zadowoleni; lecz jeśli nic nie dostają, to 
zżera ich wściekłość. 
59. Gdybyż tylko byli zadowoleni z 
tego, co daje im Bóg i Jego Wysłannik 
i oświadczyli: „Wystarcza nam Bóg! Bóg 
nas obdarzy przez wzgląd na Swą łaska-
wość i szczodrość, i tak samo postąpi 
Jego Wysłannik. Zaprawdę, upraszamy 
Boga (szukając Jego radości, i nie mamy 
prawa się skarżyć)”.
60. Datki Sadaka (tutaj: zakat, obo-
wiązkowy datek na dobroczynność) są 
przeznaczone jedynie dla biednych i dla 
potrzebujących (którzy zważając na swą 
godność, nie żebrzą), a także dla zbie-
rających je (i zarządzających nimi) i 
tych, których serca należy pozyskać (dla 
wspierania sprawy Boga; i tych, któ-
rych wrogości trzeba zapobiec), i aże-
by wyzwolić tych, co są w niewoli (nie-
wolnicy i jeńcy), i by wspomóc cierpią-
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14. Należy jeszcze raz zwrócić uwagę na to, że 
Bóg nie pragnie dla nikogo niewiary ani kary. 
Radość sprawia Mu jedynie wiara i pomyśl-
ność Jego sług. Takie stwierdzenia oznacza-
ją jednak, że Bóg uznał domenę swobodne-
go poruszania się dla wolnej woli człowie-
ka i cokolwiek człowiek pragnie uczynić, On 
powołuje to przez niego do bytu. Bóg nigdy 
nie jest zadowolony z niewiary, hipokryzji 
albo grzechu Swych sług. Po to, by mogli 
odnaleźć właściwą ścieżkę, posyłał Wysłan-
ników, a z Wysłannikami – księgi. Po pro-
rokach stwarza wielkie osobistości, które 

reprezentują Jego religię i głoszą ją ludziom. 
Pomimo tego wszystkiego ci, którzy trwają w 
niewierze, zasługują na karę w zgodzie z pra-
wami ustanowionymi przez Boga dla człowie-
ka. Majątek i dzieci są przyczyną trudności i 
niepokoju dla tych, którzy nie wierzą w Boga 
i życie przyszłe oraz wkładają wszystkie swe 
wysiłki w życie tu na Ziemi. Całe swe życie 
spędzają na usiłowaniu zarobienia na środ-
ki egzystencji i wychowaniu dzieci; ich życie 
pozbawione jest wzniosłych ideałów. Nigdy 
nie myślą o życiu przyszłym i umierają tak, 
jak żyli: jako niewierzący.
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zują i zachwalają to, co jest złe, a zabra-
niają i usiłują zapobiec temu, co jest 
słuszne i dobre; i wycofują swe ręce 
(ażeby nie czynić dobra i nie rozdawać 
dla sprawy Boga). Zapomnieli o Bogu 
(nie wierząc w Niego, nie oddając Mu 
czci ani nie rozdając dla Jego sprawy), 
przeto i Bóg o nich nie pamięta (i ich nie 
nagradza). Zaiste, obłudnicy są (ludźmi) 
występnymi!
68. Bóg obiecał hipokrytom, zarówno 
mężczyznom, jak i kobietom, i niewier-
nym Ogień piekielny na miejsce (wiecz-
nego) pobytu: to (jest odpłata, która) ma 
im wystarczyć. Bóg ich wykluczył ze 
swego miłosierdzia; dla nich (przygoto-
wana) jest kara nieustająca.

62. Przysięgają wam (o, wierni) na Boga, 
aby się wam przypodobać, a tymcza-
sem powinni starać się podobać Bogu i 
Jego Wysłannikowi, jeśli rzeczywiście są 
wiernymi. 
63. Czyż nie wiedzą, że dla każdego, 
kto sprzeciwia się Bogu i Jego Wysłan-
nikowi, (przygotowany) jest jako miej-
sce pobytu Ogień piekielny? To hańba 
ogromna.
64. Hipokryci lękają się, ażeby nie zosta-
ła przeciwko nim zesłana sura, ujawnia-
jąca to, co jest w ich sercach (podczas 
gdy nie przestają drwić z Wysłannika i 
wiernych). Powiedz (im, o, Wysłanniku): 
„Drwijcie sobie; zaprawdę Bóg oświetli 
to (czego ujawnienia) się boicie”.
65. Jeśli ich zapytasz (o to, co mówili), 
oni powiedzą: „Myśmy jedynie żartowa-
li i mówili po próżnicy”. Powiedz: „Czy 
drwiliście sobie z Boga i Jego Objawień, 
i Jego Wysłannika?”
66. Teraz się nie usprawiedliwiajcie! 
Zaiste, odeszliście od wiary po tym, jak 
uwierzyliście! Nawet jeśli przebaczymy 
niektórym z was (tym, których próżna 
mowa nie miała na celu drwienie z Boga 
i Jego Wysłannika), to z pewnością uka-
rzemy innych spośród was, gdyż ci byli 
występni.
67. Obłudnicy, zarówno mężczyźni, jak i 
kobiety, wszyscy są tego rodzaju: naka-
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ma, i o Madianitach oraz o powalonych 
miastach (Sodomy i Gomory)? Przyby-
wali do nich ich Posłańcy (od Boga) z 
jasnymi dowodami (prawdy, w które 
oni nie wierzyli). To nie Bóg wyrządził 
im niesprawiedliwość, ale oni sami sobie 
wyrządzili niesprawiedliwość. 
71. Wierni, zarówno mężczyźni, jak i 
kobiety, są strażnikami, zaufanymi i 
pomocnikami jedni drugich. Oni naka-
zują i zachwalają to, co jest słusz-
ne i dobre, a zabraniają zła i próbują 
mu zapobiec, i wykonują obowiązko-
we modlitwy w zgodzie z ich warunka-
mi; i płacą zakat (obowiązkowe datki 
na dobroczynność). Są posłuszni Bogu 
i Jego Wysłannikowi. Oni są tymi, któ-
rym Bóg okaże miłosierdzie. Zaiste, Bóg 
jest pełen Chwały, Potężny i Mądry. 
72. Bóg przyobiecał wiernym, zarówno 
mężczyznom, jak i kobietom, Ogrody, 
przez które płyną rzeki, i tam będą oni 
przebywać na wieki; i rozkoszne miesz-
kania w Ogrodach wiecznej błogości; 
lecz największą błogością jest zadowo-
lenie z nich Boga. Zaprawdę, to jest try-
umf najwspanialszy!

69. (Jesteście) jak ludy przed wami (o 
obłudnicy i niewierni), które były od 
was potężniejsze i bogatsze w majątek 
i dzieci. One cieszyły się swym udzia-
łem (na tym świecie) przez chwilę; i wy 
cieszyliście się waszym udziałem tak, 
jak i ci, którzy byli przed wami, cieszy-
li się swoim udziałem; i wy pogrążyliście 
się w zabawie tak, jak i inni, którzy się 
pogrążyli. Tacy (obłudnicy i niewierni) 
są tymi, których uczynki próżne są na 
tym i na tamtym świecie, i oni są pośród 
przegranych. 
70. Czyż nie dotarły do nich opowieści 
o tych, którzy żyli przed nimi – o ludzie 
Noego, Ad, Samud, i o ludzie Abraha-
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dnia, kiedy to spotkają Go (przy swojej 
śmierci), gdyż złamali słowo dane Bogu 
i stale kłamali. 
78. Czyż nie pojmują, że Bóg zna to, 
co skrywają, a także ich tajemne nara-
dy i plotki; i że Bóg ma pełną wiedzę o 
wszystkim tym, co niewidzialne (co jest 
poza zasięgiem wszystkich stworzeń)?
79. Oni drwią z wiernych, którzy roz-
dają ze względu na Boga więcej, niż 
to jest ich powinnością; i z tych, któ-
rzy nie mogą znaleźć nic do ofiarowania, 
poza (tym, co zarobią) swym trudem; i 
ich wyszydzają. Bóg sprawi, że ich szy-
derstwa odbiją się na nich samych; i dla 
nich jest kara bolesna16.

73. O, (znamienity) Proroku! Zmagaj się 
z niewiernymi i obłudnikami (w sposób 
odpowiedni do czasu i okoliczności)15 i 
bądź wobec nich surowy. Ich ostatecz-
nym schronieniem będzie piekło: jakże 
zły to cel do przybycia!
74. Oni przysięgają na Boga, że nie 
powiedzieli nic (bluźnierczego), gdy 
tymczasem z pewnością wyrzekli bluź-
nierstwa (słowo niewiary) i popadli w 
niewiarę po przyjęciu islamu, i zamie-
rzali i usiłowali to, czego nie byli w sta-
nie osiągnąć. Są złośliwi (wobec isla-
mu i Wysłannika) z tego jedynie wzglę-
du, że Bóg ich wzbogacił i (sprawił, że) 
Jego Wysłannik (także ich wzbogacił) z 
Jego dobrodziejstw i łaskawości! Lepiej 
będzie dla nich, jeśli okażą skruchę, jeże-
li zaś (mimo wszystko) się odwrócą, Bóg 
ukarze ich karą bolesną w tym świecie 
i w życiu przyszłym. Nie mają na zie-
mi ani opiekuna, ani strażnika (przed 
Bożą karą).
75. Pomiędzy nimi są tacy, którzy ślu-
bowali Bogu (zawarli z nim przymie-
rze): „Zaprawdę, jeśli Bóg obdarzy nas 
nieco swym dobrodziejstwem i łaskawo-
ścią, to najpewniej będziemy ze względu 
na Niego (płacić zakat i) dawać sada-
kę (dobrowolne datki na dobroczynność) 
i z pewnością będziemy pośród (ludzi) 
zacnych”.
76. A potem Bóg obdarzył ich nieco swą 
łaskawością i dobrodziejstwami, lecz oni 
przylgnęli do nich ogarnięci skąpstwem 
i odwrócili się, oddalając się (od tego, co 
ślubowali).
77. Przeto On sprawił, że obłuda wro-
sła w ich serca (i pozostanie tam) aż do 
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15. Wyrażenie „w sposób odpowiedni do cza-
su i okoliczności” nie istnieje w oryginalnym 
tekście wersetu. Jednakże, jak wspominają 
liczne inne wersety, Koran rozróżnia pomię-
dzy przeciwnikami islamu i nawet niewierny-
mi, Ludem Księgi i samymi politeistami, jak 
to widzieliśmy na początku niniejszej sury. 
Nigdy nie nakazuje, ażeby traktować w taki 
sam sposób niewiernych i obłudników. Nie-
kiedy nakazuje, ażeby muzułmanie w kon-
taktach z nimi okazywali cierpliwość, prze-
baczenie i nie brali sobie do serca złego trak-
towania. Przyszedł nawet czas, gdy wierni 
otrzymali polecenie prowadzenia z nimi roz-
mów w najlepszy możliwy sposób i nawo-
ływania ich do prawdy, mądrze i „pięknie 
napominając”. Ważną rzeczą jest wiedzieć, 
jacy to niewierni i obłudnicy wspominani są 
w niniejszym wersecie i w jakich okoliczno-
ściach nakazuje się Prorokowi i muzułma-
nom zmagać się z nimi odważnie i z suro-
wością. Powinniśmy wreszcie zwrócić uwa-
gę na to, że sposoby zmagania się z niewier-
nymi różnią się od sposobów zmagania się z 
obłudnikami. Na przykład skoro obłudnicy 
zachowują się na zewnątrz jak muzułmanie, 
muzułmanie nie mogą ich zwalczać tak dłu-
go, jak długo są posłuszni rządowi i wypeł-
niają obowiązki wynikające z przynależności 

obywatelskiej do państwa (zob. również wer-
set 123, przypis 28).

16. Wersety ujawniają, jak wstrętną rze-
czą jest obłuda, i ostrzegają przed nią ludzi. 
Ostatni werset opisuje typowy aspekt hipo-
kryzji. Ci, którzy nie wyznają żadnych god-
nych polecenia wartości, szydzą z ludzi 
wartościowych ze względu na ich zalety. 
Na przykład ci, którzy nie chcą rozda-
wać ze swego majątku dla dobra wspólno-
ty i dla sprawy Boga, wyszukują uchybienia 
tych, którzy są szczodrzy, i ich wyszydza-
ją. Obłudnicy za czasów Wysłannika oskar-
żali zamożnych wiernych, którzy łożyli duże 
sumy, o nieszczerość i ostentację, a z drugiej 
strony – drwili z biednych wiernych, wyda-
jących skromne środki ze swych skąpych 
dochodów, które mieli dzięki ciężkiej pracy, 
mówiąc: „Czy fortece Bizancjum runą dzię-
ki temu, co oni dają?!” Wyśmiewali ich także 
mimiką i gestami. To było odbiciem obłudy 
ich serc. Nastawienie takie, jak wyśmiewanie, 
szydzenie i drwienie, które okazują niektó-
rzy ludzie spotykający innych, pełnych zalet 
i cnót, jakich sami nie mają, świadczy o hipo-
kryzji kryjącej się w ich sercach. Chociaż nie 
możemy nazywać czyniących tak hipokryta-
mi, to jednak na pewno takie postawy repre-
zentują hipokryci.



at-Tauba430 Część 10, Sura 9

85. Niech nie robią na tobie wrażenia ani 
ich majątki, ani dzieci. Bóg pragnie jedy-
nie w ten sposób ich ukarać w życiu na 
tym świecie, tak by ich dusze odeszły 
wtedy, gdy są niewiernymi17.
86. (Zaiste, oni są niewiernymi i nigdy 
nie pragną wyruszyć na wojnę dla spra-
wy Boga). Kiedykolwiek zsyłana jest 
sura (wzywająca ich): „Wierzcie w Boga 
i zmagajcie się dla sprawy Boga w towa-
rzystwie Jego Wysłannika”, (to nawet) 
ci spośród nich, którzy mogą (wyru-
szyć na wojnę), proszą cię o zwolnienie, 
mówiąc: „Pozostaw nas z tymi, którzy 
mają pozostać w domu”.

80. Czy (o, Wysłanniku) modlisz się, 
czy też się nie modlisz o przebaczenie dla 
nich, nawet jeśli modlisz się o wybacze-
nie im siedemdziesiąt razy, Bóg im nie 
wybaczy. Tak będzie, ponieważ nie wie-
rzą w Boga i Jego Wysłannika. Bóg nie 
będzie wskazywał drogi ludowi występ-
nemu.
81. Ci, którzy pozostali wbrew Wysłan-
nikowi Bożemu (nie uczestnicząc w 
kampanii Tabuk), radowali się pozosta-
jąc w domu i czuli wstręt do zmagania 
się swym majątkiem i ciałem dla sprawy 
Boga. I mówili: „Nie wyruszajcie na woj-
nę w takim żarze”. Powiedz (o, Wysłan-
niku): „Ogień piekielny jest gorętszy”. 
O, gdyby tylko byli zdolni zgłębić istotę 
rzeczy i pojęli prawdę!
82. Niech pośmieją się nieco, a popła-
czą wiele, w odpłacie za to, na co sobie 
zasłużyli. 
83. Jeśli Bóg sprowadzi cię z powrotem 
(z wyprawy) i część z nich poprosi cię o 
pozwolenie na wyruszenie wraz z tobą 
na wojnę, to powiedz im: „Nigdy już nie 
wyruszycie ze mną ani nie będziecie wal-
czyć z wrogiem w moim towarzystwie. 
Podobało się wam pozostać (w domu) za 
pierwszym razem, pozostańcie zatem (w 
domu) z tymi, którzy (z natury rzeczy: 
kobiety i dzieci) pozostają z tyłu (w cza-
sie wojny)!”
84. I nigdy nie wykonuj modlitwy 
pogrzebowej nad żadnym z tych (spo-
śród nich), którzy umierają, ani nie stój 
nad jego grobem, aby się za niego pomo-
dlić. Zaprawdę, oni nie wierzyli w Boga 
i Jego Wysłannika i umarli jako ludzie 
występni. 

17. Zob. werset 55, przyp. 14.
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podczas gdy ci, którzy są nieszczerzy 
wobec Boga i Jego Wysłannika (co do 
przymierza i intencji), pozostali w domu 
(nie uczestnicząc w wyprawie). Kara 
bolesna spadnie na tych spośród nich, 
którzy nie wierzą!
91. Nie są winni zbyt słabi, ażeby 
wyruszyć na wojnę, i chorzy; i ci, któ-
rzy nie mają środków (ażeby zapewnić 
sobie wyposażenie i utrzymanie w czasie 
wyprawy), o ile są szczerzy wobec Boga 
i jego Wysłannika. Nie może być żadnej 
drogi (wnoszenia skargi) przeciwko tym, 
którzy poświęcają się dobrym uczyn-
kom, świadomi, że ogląda ich Bóg. Bóg 
jest Przebaczający, Współczujący.
92. Ani też (nie może być żadnej drogi 
przeciwko) tym, którzy – gdy przyszli 
do ciebie, ażeby zaopatrzyć się w wierz-
chowce, a ty im rzekłeś: „Nie mogę zna-
leźć dla was żadnych wierzchowców”, 
powrócili (do siebie) z oczami przepeł-
nionymi łzami ze względu na smutek, 
że nie mogą znaleźć nic do wydania (na 
wyprawę).
93. Droga (winy) jest otwarta tylko 
przeciwko tym, którzy pragnęli pozwo-
lenia, ażeby pozostać z tyłu, chociaż są 
bogaci (i mogą wyposażyć się na wypra-
wę). Podobało im się być z tymi (kobie-
tami i dziećmi), którzy pozostali w tyle. 
Bóg nałożył pieczęć na ich serca i nie 
wiedzą (jaka jest prawda i co jest rze-
czywiście dla nich korzystne).

87. Zadowala ich bycie z tymi, którzy 
pozostają z tyłu; a na ich serca zosta-
ła nałożona pieczęć; tak że nie mogą 
uchwycić istoty rzeczy, ażeby pojąć 
prawdę. 
88. Ale Wysłannik i ci, którzy w jego 
towarzystwie uwierzyli, zmagali się bar-
dzo dla sprawy Boga swymi majątkami i 
życiem – są tymi, dla których jest wszel-
kie dobro, i oni odniosą sukces. 
89. Bóg przygotował im na mieszkanie 
ogrody, przez które przepływają stru-
myki. Oto pomyślność największa!
90. Niektórzy spośród arabskich Bedu-
inów, mając szczere i prawdziwe uspra-
wiedliwienie, przybyli (do Wysłannika) 
z prośbą o pozwolenie pozostania w tyle, 
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98. Pośród arabskich Beduinów są tacy, 
którzy biorą to, co rozdają (jako zakat 
i opłaty dla sprawy Boga), za grzywnę 
i czekają, aż spadnie na was jakieś nie-
szczęście; (lecz) ich dosięgnie straszne 
nieszczęście. Bóg wszystko słyszy, jest 
Wszystkowiedzący.
99. Pośród arabskich Beduinów są rów-
nież tacy, którzy wierzą w Boga i w 
Dzień Ostatni i uznają to, co rozdają 
(jako zakat i opłaty dla sprawy Boga) 
za sposób na zbliżenie się do Boga i do 
modlitw Wysłannika (kierowanych za 
nich do Boga). Zaiste, to jest dla nich spo-
sób na zbliżenie się do Boga. Bóg dopu-
ści ich do Swego Miłosierdzia. Bóg jest 
doprawdy przebaczający, współczujący!

94. Będą się przed wami usprawiedli-
wiać (o, wierni), kiedy do nich powró-
cicie. Powiedz (im, o Wysłanniku): „Nie 
usprawiedliwiajcie się: nigdy wam nie 
uwierzymy. Bóg już nam obwieścił 
(prawdę) o was. Bóg i Jego Wysłan-
nik będą obserwować wasze (przyszłe) 
uczynki, a potem zostaniecie sprowadze-
ni z powrotem do Tego, który zna Nie-
widzialne i widzialne, a On sprawi, że 
zrozumiecie to, co zwykliście czynić (i 
wezwie was na Sąd)”. 
95. Gdy do nich powrócicie, oni będą (z 
lęku przed karą) przysięgać wam na Imię 
Boże (powtarzając swe usprawiedliwie-
nia), abyście się od nich odwrócili. Prze-
to odwróćcie się od nich i zostawcie ich 
w spokoju. Są wstrętni (nieczyści), a ich 
ostatecznym schronieniem będzie piekło, 
jako zapłata za to, co sobie zarobili. 
96. Będą wam składać przysięgi, abyście 
byli z nich zadowoleni. Lecz nawet gdy-
byście byli z nich zadowoleni, to Bóg nie 
będzie zadowolony z ludu występnego!
97. Arabscy Beduini są (z natury) bar-
dziej zatwardziali w niewierze i obłudzie 
(niż mieszkańcy miast) i bardziej skłon-
ni do (pozostawania w) niewiedzy o gra-
nicach ustanowionych przez Boga w 
Objawieniu zesłanym Swemu Wysłanni-
kowi. Bóg jest Wszechwiedzący (o natu-
rze i stanie Swoich sług), Mądry18.
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18. Arabscy Beduini byli nomadami żyjący-
mi na pustyni albo w wioskach. Byli niekul-
turalni, zawzięci i ignoranccy. Nie znajdowa-
li czasu, ażeby odwiedzić Wysłannika Bożego 
i wsłuchać się w jego słowa. Trudno było im 
zmienić starodawny światopogląd, wierzenia i 
archaiczny styl życia. 

Należy zauważyć, że historia daje świa-
dectwo o tym, iż zarówno niewierni, jak i 
hipokryci żyjący za czasów Proroka byli 
najbardziej uparci w całych dziejach. Miesz-
kańcy Mekki i Medyny odznaczali się nie-
zwykłą brawurą, arogancją, brakiem miło-
sierdzia, wielkim oddaniem swojej starej 
kulturze, wierzeniom i stylowi życia. Dla-
tego trudno było im głosić wśród nich 
islam. Jednakże Prorok Muhammad wycho-
wał ich w taki sposób, że stali się ludem 
wspaniałym, miłosiernym, mądrym, cno-
tliwym i rozumnym. Byli wychowawcami 
wszystkich późniejszych pokoleń muzuł-
manów. To jeden z najwspanialszych cudów 
Wysłannika. Said Nursi pisze:

Warto rozważyć, jak szybko wyko-
rzenił fanatyczne przywiązanie swego 
ludu do złych i dzikich zwyczajów oraz 
przyzwyczajeń moralnie odpychających. 
Spójrzmy, jak ubogacił nieustępliwe i 

zawzięte ludy Półwyspu cnotami i uczy-
nił z nich nauczycieli świata, a szczegól-
nie narodów cywilizowanych. 

Poza tym to jego „panowanie” nie było 
jedynie zewnętrzne, zdobył umysły, dusze 
i serca. Stał się ukochanym serc, nauczy-
cielem umysłów, dusz i władcą ducha.

Wiemy, że tak niewielkie przyzwycza-
jenie, jak palenie, może zostać usunięte w 
małej społeczności jedynie przez potężne-
go zarządcę i z wielkim wysiłkiem. Jed-
nakże Prorok sprawnie usunął wiele zako-
rzenionych zwyczajów z wielkich spo-
łeczności, posiłkując się jedynie niewiel-
ką władzą zewnętrzną i małym nakła-
dem kosztów. W miejsce tych złych nawy-
ków zasadził inne, wzniosłe, które stały 
się trwałym dziedzictwem jego ludu. Tym 
wszystkim, którzy nie chcą dostrzec tej 
złotej epoki, doradzam udać się na obec-
ny „cywilizowany” Półwysep Arabski, z 
setkami filozofów, socjologów i psycholo-
gów, i pracować tam z nimi przez sto lat. 
Będę zdumiony, jeśli w tym czasie osiągną 
choćby małą cząstkę tego, co Prorok osią-
gnął w jednym roku (Słowa, „Słowo 19.”, 
249-250).

Nie wolno o tym zapominać, czytając sło-
wa Koranu o niewiernych pośród hipokrytów.
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wolna); i że zaprawdę Bóg jest Tym, 
który przyjmuje skruchę i odpłaca za 
nią łagodnym przebaczeniem i dodatko-
wą nagrodą, Współczujący (szczególnie 
względem Swych wierzących sług)? 
105. Powiedz: „Działajcie, a Bóg dostrze-
że wasze czyny; podobnie Jego Wysłan-
nik i prawdziwi wierni; a wy zostaniecie 
sprowadzeni do Tego, który zna to, co 
Niewidzialne i to, co jawne, i On sprawi, 
że pojmiecie wszystko to, co czyniliście 
(i rozliczy was z tego)”.
106. Są jeszcze inni, którzy oczekują na 
rozstrzygnięcie Boga: albo ich ukarze, 
albo poprowadzi ich ku skrusze, ażeby 
im wybaczyć20. Bóg jest Wszechwiedzą-
cy, Mądry.

100. Bóg jest zadowolony z pierwszych 
(którzy przyjęli islam i wyróżniają się w 
cnocie) spośród Emigrantów i Pomoc-
ników, i tych, którzy naśladują ich w 
oddaniu dobrym uczynkom, świadomi, 
że Bóg ich widzi – oni zaś są zadowo-
leni z Niego; a On przygotował im na 
wieczne mieszkanie ogrody, przez które 
przepływają rzeki. Oto sukces najwspa-
nialszy!19

101. Pośród arabskich Beduinów, któ-
rzy mieszkają wokół was, są obłud-
nicy i pośród ludu Medyny (również) 
są ludzie, którzy zręcznie i podstępnie 
trwają w swej obłudzie: ty (o, Wysłan-
niku) nie znasz ich (dopóki nie powiemy 
ci o nich). My znamy ich wszystkich (i 
zagrożenie, jakie stanowią). Ukarzemy 
ich podwójnie, a potem zostaną sprowa-
dzeni i poddani karze ogromnej (w życiu 
przyszłym).
102. Są także inni, którzy uznali swe 
winy: oni zmieszali czyn prawy ze złym. 
Być może Bóg odpłaci ich skruchę prze-
baczeniem. Zaiste, Bóg jest Przebaczają-
cy, Współczujący.
103. Zbieraj sadakę (datki: obowiązko-
we albo dobrowolne) z ich majątku, aże-
by ich oczyścić i aby wzrastali w czy-
stości i szczerości, i módl się za nich. 
Zaprawdę, twoja modlitwa jest dla nich 
źródłem pocieszenia. Bóg jest słyszący i 
wszechwiedzący. 
104. Czyż oni nie wiedzą, że – zaiste – 
Bóg jest Tym, który przyjmuje skruchę 
od swych sług i przyjmuje to, co jest 
ofiarowane ze względu na Niego jako 
dobroczynność (obowiązkowa i dobro-
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• Pomocnicy, którzy zaprzysięgli swoją 
wierność w al-Aqaba w roku następnym.

• Emigranci, którzy dołączyli do Wysłan-
nika w czasie jego hidżry, zanim dotarł 
do Medyny z Quba, gdzie krótko prze-
bywał.

• Towarzysze, którzy walczyli pod Badr.
• Ci, którzy emigrowali do Medyny pomię-

dzy bitwą pod Badr i traktatem Hudajbija.
• Towarzysze, którzy ślubowali wierność pod 

drzewem podczas wyprawy Hudajbija.
• Ci, którzy nawrócili się i emigrowali do 

Medyny po traktacie Hudajbija.
• Ci, którzy przyjęli islam po zdobyciu 

Mekki.
• Dzieci, które widziały Wysłannika w 

dowolnym czasie i miejscu po zdobyciu 
Mekki (al-Hakim, 22-24).
Niektórzy komentatorzy Koranu rozu-

mieją ze stwierdzenia: Pierwsi spośród Emi-
grantów i pomocników, odniesienie do pierw-
szych dwóch lub trzech kategorii (rang) spo-
między Emigrantów i Pomocników, a wyra-
żenie: ci, którzy naśladują ich w oddaniu 
dobrym uczynkom, świadomi, że Bóg ich 
widzi – odniesienie do innych. Inni jednak 
uważają, że przyimek min przełożony tutaj 
jako: „spośród”, funkcjonuje jako wyjaśnie-
nie, a co za tym idzie, „Emigranci i Pomoc-
nicy” są niejako w opozycji do „pierwsi”. 
Wedle tego, co mówią ci uczeni, wszyscy 
Emigranci i Pomocnicy są „pierwszymi” w 
islamie, a ci, którzy naśladują ich w odda-
niu dobrym uczynkom, świadomi, że Bóg 
ich widzi to są dwa pokolenia, które nastą-
piły po Towarzyszach. Wysłannik oświad-
czył: „Najlepsi spośród ludzi żyją w moich 
czasach. Potem ci, którzy po nich następu-
ją, a potem ci, którzy następują po tamtych. 
Po nich nastąpi pokolenie, którego świadec-
two jest czasem prawdziwe, a innym razem 
fałszywe” (al-Buchari, „Fada’il al-Ashab”, 1; 
Muslim, „Fada’il as-Sahaba”, 212).

20. Pewne zdarzenia funkcjonują jako decy-
dujące kryteria odróżnienia jednych ludzi 
od innych, pomagające także w tym, ażeby 

19. Ten werset wystarczy, by ukazać zasłu-
gi i cnoty Towarzyszy Proroka Muhammada. 
Uczeni muzułmańscy jednogłośnie zgadza-
ją się co do tego, że byli oni najbardziej cno-
tliwymi ludźmi po prorokach. Warto zauwa-
żyć, że – gdy w Koranie opisywane są ogro-
dy przeznaczone dla wszystkich wiernych – 
użyty jest przyimek min (wyłączający pew-
ne części z całości). W niniejszym wersecie 
nie jest on stosowany. Kiedy więc w ogro-
dach dostępnych dla wszystkich wiernych 
rzeki płyną poprzez nie, to ogrody przezna-
czone dla Towarzyszy Proroka „wyposażone” 
są w rzeki, które przepływają poprzez nie 
całe. Oznacza to, że będą obfitsze w błogo-
sławieństwa i dobrodziejstwa. 

Zgodnie z definicją uczonych, Towa-
rzyszem jest „wierny, który widział i sły-
szał Wysłannika choćby raz i umarł jako 
wierny” (al-Asqalani, 1:7). Uczeni podzieli-
li ich na dwanaście kategorii, w zależności od 
tego, który z nich wcześniej przyjął islam i 
zaczął mu służyć: (Niektórzy z Towarzyszy, 
a szczególnie ci, którzy jako pierwsi przyjęli 
islam, zaliczają się do kilku z tych kategorii. 
Na przykład dziewięciu z dziesięciu z tych, 
którym już za ich życia został obiecany raj i 
należą do kategorii pierwszej, mieści się tak-
że w kategorii drugiej. Dlatego każda kate-
goria musi być rozpatrywana zgodnie z tym, 
kto został do niej włączony).
• Czterej sprawiedliwi kalifowie (Abu 

Bakr, Umar, Utman i Ali) i reszta spo-
śród tych, którym przyobiecano raj za ich 
życia (Zubajr ibn Ałłam, Abu Ubajda ibn 
al-Dżarra, Abdurrahman ibn al-Auf, Tal-
ha ibn Ubajdullah, Sa’d ibn Abi Waqqas i 
Sa’id ibn Zajd).

• Ci, którzy uwierzyli przed konwer-
sją Umara i spotykali się potajemnie w 
domu Zajda ibn Arqama, ażeby słuchać 
Wysłannika.

• Ci, którzy wyemigrowali do Abisynii.
• Pomocnicy (Ansarowie), którzy zaprzy-

sięgli wierność Wysłannikowi w miejsco-
wości al-Aqaba.
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pojąć ich charakter i wartość i by ich ocenić. 
Wyprawa Tabuk za czasów Wysłannika była 
jednym z takich zdarzeń. Wyraźnie pokazała, 
że pośród muzułmanów są grupy należące do 
różnych kategorii. 

Jak zaznaczono w przypisie 1 (zob. załącz-
nik 3), są zasadniczo dwie grupy muzułmanów: 
prawdziwi, którzy wierzą w to, w co wierzyć 
należy, i fałszywi, będący pod względem praw-
nym (jedynie) muzułmanami lub muzułmań-
skimi obywatelami państwa muzułmańskiego. 
Jeśli ktoś ustnie deklaruje wiarę, uczestniczy 
w modlitwach zbiorowych, w szczególności 
w modlitwie piątkowej, i płaci zakat, to jest 
uznawany za muzułmanina. Jednak taka oso-
ba może być hipokrytą, który wewnętrznie jest 
niewiernym. Wyprawa Tabuk dowiodła istnie-
nia czterech grup muzułmanów:
• Autentyczni wierni: brali udział w kam-

panii dobrowolnie; a jeśli nie wzięli w niej 
udziału, to dlatego, że nie byli w stanie, ze 
względu na brak środków, chorobę lub też 
inną słabość. Ci wyznawcy zawsze pozo-
stawali wierni Bogu i Jego Wysłannikowi, 
a także rozdawali swe środki na dobroczyn-
ność w miarę swych możliwości. Również 
pośród tych wiernych były różne katego-
rie. Niektórzy przewyższali innych w tym, 
że wcześniej przyjęli islam albo doskonalej 
służyli tej religii. Inni szczerze ich naślado-
wali w pobożności i dobrych uczynkach.

• Wierni, którzy nie uczestniczyli w wypra-
wie, ale natychmiast okazali skruchę. Bóg 
im przebaczył.

• Wierni, którzy nie uczestniczyli w wypra-
wie i nie okazali skruchy. Ich sprawa 

została odroczona aż do Sądu Ostatecz-
nego. O nich werset 118 niniejszej sury 
mówi, że w końcu jednak okazali szczerą 
skruchę. Zyskali zatem przebaczenie. 

• Hipokryci: nie uwierzyli w zasady wiary, 
ale oficjalnie i publicznie islam wyzna-
wali. Choć niechętnie i leniwie, to jednak 
uczestniczyli w modlitwach zbiorowych, 
a w szczególności w modlitwie piątko-
wej, a jeśli byli wystarczająco bogaci, 
to płacili zakat. Jednak często kłamali, 
nigdy nie pominęli okazji, ażeby zaszko-
dzić islamowi, Wysłannikowi i wiernym. 
Niektórzy z nich byli jeszcze sprytniej-
si i bardziej podstępni w swej obłudzie. 
Jednak niezrównana roztropność, rozwa-
ga i inteligencja Proroka, a także fakt, 
że był wspierany przez Boże Objawie-
nia, zapobiegły realizacji planów przygo-
towywanych przez obłudników. Mimo 
wszystko, ze względu na to, że oficjalnie 
nie czynili nic takiego, co mogłoby ich 
przypisać do kategorii niewiernych albo 
apostatów, hipokryci uważani byli za 
muzułmanów. Wysłannik nie ujawniał 
ich tożsamości. Uczynił to jedynie wobec 
Hudajfy ibn al-Jaman. Po tym, jak Pro-
rok otrzymał od Boga zakaz wykonywa-
nia modlitwy pogrzebowej nad hipokry-
tami (9:84), nie wykonał już jej nad nimi 
nigdy. Wspomniany Hudajfa przewodni-
czył modlitwom pogrzebowym i jeśli on 
w jakimś pogrzebie nie uczestniczył, to 
nie brali w nim też udziału ani Prorok, 
ani jego Towarzysze.
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oczyszczanie się (z wszelkich ułomno-
ści duchowych i moralnych). Bóg miłuje 
tych, którzy lubią się oczyszczać. 
109. Czyż lepszy jest ten, kto wzniósł 
swój gmach (religię i świat osobisty) 
na pobożności i bogobojności (i które-
go celem jest podobać się Bogu), czy też 
ten, kto wzniósł swój gmach na krawę-
dzi podmywanego przez wodę, osypu-
jącego się brzegu rzeki, tak że upadnie 
wraz z nim do Ognia piekielnego? Bóg 
nie jest przewodnikiem ludzi występ-
nych. 
110. Gmach (systemy, plany i style 
życia), który wznieśli obłudnicy, nigdy 
nie przestanie się chwiać i stanowić wąt-
pliwości w ich sercach, dopóki ich ser-
ca nie zostaną pocięte na kawałki (a oni 
pomrą)22. A Bóg jest Wszechwiedzący 
(co do ich zamysłów i spisków), Mądry 
(w którego każdym czynie i rozkazie jest 
wiele przykładów mądrości). 
111. Bóg nabył u wiernych dusze i 
majątki w zamian za przygotowanie dla 
nich raju23. Oni walczą dla sprawy Boga, 
zabijają i są zabijani. Oto obietnica, któ-
rą Bóg związał się w Torze, w Ewange-
lii i w Koranie24. Kto mógłby być wier-
niejszy swemu przymierzu, aniżeli Bóg? 
Przeto (o wierni) radosne wieści dla was 
ze względu na handel, jakiego z Nim 
dokonaliście! Zaiste, oto sukces najwspa-
nialszy!

107. Ci (spośród hipokrytów), którzy 
przysposobili sobie meczet ze wzglę-
du na (swą) niezgodę i niewiarę, ażeby 
powodować podziały pomiędzy wierny-
mi, i wykorzystują (go) jako placówkę 
do współpracy z tym, który uprzednio 
toczył wojnę z Bogiem i Jego Wysłan-
nikiem, będą się z pewnością zarzekać: 
„My mieliśmy w zamyśle jedynie dobro 
(budując ów meczet)”, tymczasem Bóg 
zaświadczy, że – zaiste – są kłamcami21.
108. Nie stawaj nigdy w tym mecze-
cie, ażeby wykonać modlitwę. Wart tego, 
ażebyś w nim stawał (dla modlitwy), jest 
meczet wznoszony od pierwszych dni (w 
Medynie) na pobożności i bogobojności. 
W nim zbierają się ludzie, którzy miłują 
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stuleciach muzułmanom brakowało umiejęt-
ności rozpoznania tychże ludzi.

22. Ten wers opisuje wewnętrzny świat hipo-
krytów w stylu wybitnie figuratywnym. 
Wszystkie systemy, którymi się posługu-
ją; plany, które wymyślają i placówki, które 
budują w celu walki z islamem, są dla nich 
niczym więcej jak tylko źródłem stałego nie-
pokoju i lęku. Udają, że są muzułmanami, 
podczas gdy ich serca są podobne do gniazd 
pełnych wężów i skorpionów. Są przy tym 
przepełnieni strachem, gdyż są zdrajcami. 
Stale lękają się dekonspiracji siebie i swoich 
planów. Ów strach ciąży na ich sercach. Jeśli 
grupy hipokrytów odnosiły pewne sukcesy w 
walce z islamem, szczególnie w ostatnich stu-
leciach, to dlatego, że muzułmanie odeszli od 
islamu i utracili zdolność rozróżniania, któ-
rą daje ta religia. Co do samych hipokrytów, 
to obłuda jest dla nich trucizną i więzieniem. 

23. To Bóg stworzył ludzkość i przygotował 
warunki do naszego życia na Ziemi. On jest 
zatem naszym Właścicielem. Jednakże Bóg 
wyróżnił nas i uhonorował wolną wolą; nie 
pozostawiając nas przy tym zagubionymi w 
pustaciach świata. Dał nam przecież wiedzę o 
tym, jakie konsekwencje poniesiemy za swe 
postępowanie. 

Sama istota ludzkości należy do Boga, 
Jego udział w tym, co ludzkość uznaje za 
swoją własność, wynosi zatem więcej aniżeli 
999/1000. Istnienie powietrza i wody stanowi 
dwa z trzech zasadniczych warunków trwa-
nia egzystencji człowieka; są one wyłącz-
ną własnością Boga i nie stanowią produktu 
działalności ludzkiej. To również Bóg stwarza 
nasienie pszenicy i wyposaża je w zdolność 
kiełkowania; stwarza powietrze, wodę, ziemię 
i światło słoneczne, niezbędne do jego wzra-
stania; a także powoduje konieczną współ-
pracę pomiędzy tymi elementami. To wresz-
cie Bóg stwarza istoty ludzkie z mocą i zdol-
nością zbioru pszenicy. Dlatego też udział 
człowieka w chlebie, który produkuje z psze-
nicy, jest nawet mniejszy niż 1/1000.

21. Niniejszy werset wspomina o niezwy-
kle ważnej okoliczności. Pomimo poważ-
nego napominania w Koranie, muzułmanie 
nie byli w stanie dostrzec spiskowych dzia-
łań hipokrytów, za wyjątkiem Epoki Szczę-
ścia (za Proroka i w pewnej mierze czterech 
sprawiedliwych kalifów). Wiele aktów obłu-
dy stało się źródłem największych zagrożeń 
dla muzułmanów. 

Częścią nieustających aktów wrogości ze 
strony hipokrytów, skierowanych przeciw-
ko islamowi, było zbudowanie meczetu. Był 
on pomyślany jako źródło podziałów i nie-
snasek wewnątrz wspólnoty muzułmańskiej. 
Obłudnicy zaprosili Proroka, aby zainaugu-
rował działalność meczetu poprowadzeniem 
w nim pierwszej modlitwy. Jednak Wysłan-
nik nie spełnił tej prośby, jako że był zajęty 
przygotowaniami do kampanii Tabuk. 

Pewien człowiek, zwany Abu Amir, został 
chrześcijaninem przed emigracją Wysłannika 
do Medyny i pragnął wybić się do godno-
ści przywódcy tego miasta. Skoro jednak nie 
mógł zrealizować swych planów ze względu 
na emigrację Proroka, stał się jego zagorza-
łym wrogiem i zaczął go zwalczać. Udał się 
nawet do cesarza Bizancjum i nakłaniał go do 
walki z muzułmanami. Budując wspomnia-
ny meczet, hipokryci zamierzali wykorzystać 
go na bazę do współpracy z nieprzyjaciół-
mi islamu. Wysłannik, który znał prawdziwy 
cel budowy tego meczetu, nakazał po swoim 
powrocie z Tabuk jego rozebranie. 

W dziejach Islamu wiele grup hipokrytów 
spiskowało przeciw muzułmanom pod przy-
braniem islamu. Przyczyniły się one nie tyl-
ko do powstania licznych odłamów hetero-
doksyjnych, ale też pewne grupy spowodo-
wały zniszczenie Państwa Osmańskiego i od 
tego czasu spiskują przeciwko muzułmanom 
na całym świecie. Choć z imienia muzułma-
nie, to zwykle należą do innych wyznań lub 
są w ogóle antyreligijni i uparcie antymuzuł-
mańscy. Pośród nich są tacy, którzy budowa-
li meczety i jednocześnie infiltrowali organi-
zacje muzułmańskie. Niestety, w ostatnich 
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Mimo że ludzkość całą swoją istotą i 
posiadaniem należy absolutnie do Boga, to On 
oferuje jej pewien „handel”: Bóg „zakupi” od 
ludzi to, co posiadają i złoży w ich ręce jako 
depozyt, dając w zamian szczęście wiecz-
ne. Będzie również ludzi chronił i ocali ich 
od dokuczliwości wynikających z posiada-
nia dóbr doczesnych. To „handel” całkowicie 
na korzyść ludzi. A jednak nasza ignorancja 
i nierozwaga mogą uniemożliwić nam dobro-
wolne zaakceptowanie takiego „handlu”. 

Chociaż w Koranie, w miejscach mówią-
cych o zmaganiu się na drodze Boga, naj-
pierw wspomniany jest majątek, a następ-
nie osoba istot ludzkich, to ten werset daje 
pierwszeństwo istocie ludzkiej. Jest tak dla-
tego, że te istoty będą cieszyć się wiecznym 
szczęściem w raju (Słowa, „Słowo 6.”; Kur’a-
n’dan İdrake, 1:182-183).

24. Niniejszy werset wyraźnie mówi nam o 
obietnicy danej wiernym, która to obietni-
ca wspomniana jest w Torze, Ewangelii i w 
Koranie. W Ewangeliach w obecnym kształ-
cie znajduje się wiele odniesień do raju. Cza-
sem jest on nazywany „Królestwem Niebie-
skim”, jak w wersecie: „Błogosławieni, któ-
rzy cierpią dla sprawiedliwości, gdyż do nich 
należeć będzie Królestwo Niebieskie” (Mate-
usz, 5:10), a czasem pod nazwą „życie wiecz-
ne”, jak w wersecie: „I każdy, kto dla mego 
imienia opuści dom, braci, siostry, ojca, 
matkę, dzieci lub pole, stokroć tyle otrzy-
ma i życie wieczne posiądzie na własność” 
(Mateusz, 19:29). Tora w obecnej formie nie 
zawiera wyraźnej obietnicy raju. Pozbawiona 

została wzmianki o życiu po śmierci, o Dniu 
Sądu i o Bożej nagrodzie i karze, choć wia-
ra w Tamten Świat stanowi drugi filar wia-
ry wszystkich objawionych przez Boga reli-
gii. Mimo że oryginalna Tora z pewnością 
zawierała odniesienia do tego filaru wiary, to 
jednak Tora w obecnym kształcie jest pro-
duktem tej epoki dziejów żydowskich, gdy 
żydzi stali się niezwykle świeccy. Wówczas 
to wszystkie obietnice dotyczące życia wiecz-
nego w raju zostały zinterpretowane jako 
odniesienia do tryumfu w tym życiu, a opisy 
raju uznano za opisy Palestyny. Na przykład 
w Koranie 48:15 raj opisywany jest jako miej-
sce przyobiecane pobożnym i takie, w któ-
rym płyną strumienie czystej, niczym nieza-
nieczyszczonej wody, mleka; wybornego, nie 
oszałamiającego wina (soku owocowego) i 
czystego miodu. Jednak w Torze, jaka istnie-
je obecnie, ziemia mlekiem i miodem płynąca 
(Powtórzonego Prawa 6:3) uznawana jest za 
odniesienie do Palestyny.

Są wszelako żydzi, którzy uznają zmar-
twychwstanie i życie wieczne za „trzynasty 
fundament” religii judaistycznej. Oto co pisze 
na ten temat Ramba’m: „Zmartwychwsta-
nie stanowi fundament fundamentów Moj-
żesza, naszego Nauczyciela, z którym niech 
będzie pokój. Nie ma wiary ani związku z 
judaizmem dla tego, który w to nie wierzy. 
Jednakże zmartwychwstanie obejmie jedynie 
prawych. Mędrcy mówią: „deszcze są zarów-
no dla prawego, jak i nieprawego, a zmar-
twychwstanie jest przeznaczone jedynie dla 
prawego” (http://members.aol.com/LazerA
/13yesodos.html).
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116. Bóg jest Tym, do którego należy 
panowanie nad niebiosami i ziemią. On 
daje życie i powoduje śmierć. I wy nie 
macie, poza Bogiem, ani strażnika (któ-
ry by was chronił i któremu moglibyście 
powierzyć wasze sprawy), ani pomoc-
nika.
117. Zaprawdę, Bóg zwrócił się w miło-
sierdziu ku Swemu Prorokowi, a tak-
że ku Emigrantom i Pomocnikom, któ-
rzy towarzyszyli mu w czasach utrapie-
nia, kiedy to serca części z nich niemal 
zboczyły (z Prostej Ścieżki), Bóg wsze-
lako zwrócił się również ku nim w Swej 
łaskawości (i uchronił ich od zejścia z 
Prostej Ścieżki). Zaprawdę, On jest dla 
nich Miłosierny, Współczujący.

112. Ci, którzy wracają do Boga ze skru-
chą; i ci, którzy czczą Boga; i ci, którzy 
Boga wychwalają; i ci, którzy podróżu-
ją (ażeby głosić Posłannictwo Boga, stu-
diować i badać świat ze względu na Boga 
albo rozmyślać nad znakami Boga); i ci, 
którzy czynią pokłony w bojaźni bożej; i 
ci, którzy padają na twarz przed Bogiem 
w oddaniu; i ci, którzy nakazują i głoszą 
to, co jest słuszne i dobre, a zabraniają 
zła i starają się mu zapobiec; i ci, którzy 
zachowują granice ustanowione przez 
Boga: głoś radosne wieści wiernym!
113. Nie jest rzeczą właściwą, aby Pro-
rok i ci, którzy wierzą, wypraszali u 
Boga przebaczenie dla tych, którzy przy-
pisują Bogu współtowarzyszy, nawet 
jeśliby byli blisko spokrewnieni, odkąd 
stało się dla nich jasne, że oni (umar-
li jako bałwochwalcy i) są skazani na 
Ogień piekielny.
114. Abraham modlił się o przebaczenie 
dla swego ojca jedynie dlatego, że złożył 
mu taką obietnicę. Jednak skoro tylko 
stało się dla niego jasne, że (ojciec) był 
wrogiem Boga, on (Abraham) rozstał 
się z nim25. Abraham był człowiekiem o 
najczulszym sercu, najłaskawszym.
115. Bóg nie sprowadza ludzi na manow-
ce, jeśli ich wcześniej prowadził, dopó-
ki im nie wyjaśni, czego się powin-
ni wystrzegać (ażeby uniknąć zbłądze-
nia)26. Zaiste, Bóg ma pełną wiedzę o 
każdej rzeczy. 
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25. Nie jest pewne, czy Azar, którego Koran 
wspomina jako ojca Abrahama, był jego 
ojcem biologicznym, czy też może opieku-
nem. W Koranie zawsze określany jest termi-
nem ab, który może oznaczać zarówno ojca 
biologicznego, jak i opiekuna. Abraham obie-
cał mu, że będzie prosił Boga o przebaczenie 
dla niego (19:47) i dotrzymał słowa (26:86). 
Później jednak okazało się, że Azar jest 
wrogiem Boga i Abraham zaprzestał swych 
próśb. Czytamy jednak także w Koranie, że 
przy końcu swego życia, gdy urodził mu się 
zarówno Ismail, jak i Izaak, Abraham modlił 
się za swoich rodziców, mówiąc: „Panie nasz! 
Przebacz mnie i moim rodzicom” (14:41). 
W tekście koranicznym zastosowane zosta-
ło tutaj słowo walidain (rodzice), a nie aba-

wain. Podczas gdy ab może oznaczać zarów-
no ojca biologicznego, jak i opiekuna, to sło-
wo walid oznacza ojca biologicznego. Wnio-
skujemy stąd, że Azar nie był rzeczywistym 
ojcem proroka Abrahama, niech będzie z nim 
pokój.

26. Jeśli Bóg prowadzi jakiś lud drogą pro-
stą, to nigdy nie pozwoli mu z niej zboczyć, 
o ile wcześniej nie wyjawi mu skutków takie-
go postępowania. Ci zatem, którzy schodzą z 
prostej ścieżki, choć Bóg uprzednio poprowa-
dził ich ku niej, są ludźmi, których serca Bóg 
sprowadził z tejże ścieżki dlatego, że sami z 
niej zeszli (61:5), i którzy zmieniają na zły 
swój świat wewnętrzny, światopogląd i styl 
życia (13:11).
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121. Ani też nie wydają żadnej kwoty 
ze względu na Boga, małej lub wielkiej, 
ani nie przekraczają doliny (podróżując 
dla sprawy Boga), żeby nie zostało to 
im zapisane (w księdze ich uczynków), i 
Bóg nie wynagrodził im tego, co zwykli 
czynić nagrodą najpiękniejszą. 
122. A wierni nie powinni wyruszać do 
walki wszyscy razem. Z każdego huf-
ca niech pozostanie część z nich, aby 
zdobyć głęboką, dokładną wiedzę i zro-
zumienie w sprawach religijnych i aby 
mogli ostrzegać swoich bliźnich, kiedy 
do nich powrócą, tak żeby ci mieli się na 
baczności (przed fałszywym postępowa-
niem)??27

118. I (On zwrócił się w miłosierdziu 
także) ku owym trzem pozostawionym 
w tyle, i których sprawa została odło-
żona (gdyż nie wzięli udziału w kampa-
nii Tabuk): (oni odczuwali taką skruchę, 
że) ziemia stała się dla nich zbyt ciasna, 
pomimo całej swej rozległości, i ciasne 
stały się dla nich ich dusze, i pojęli w 
pełni, że nie ma ucieczki przed Bogiem, 
jak tylko w Nim Samym. A On wów-
czas zwrócił się ku nim w łaskawości, 
ażeby mogli okazać skruchę i ozdrowieć 
do swego uprzedniego stanu (w islamie). 
Zaprawdę, Bóg jest Tym Jedynym, któ-
ry nagradza skruchę miłosiernym prze-
baczeniem i dodatkową nagrodą, Współ-
czujący (szczególnie dla Swych wierzą-
cych sług). 
119. O wy, którzy wierzycie! Powstrzy-
mujcie się od nieposłuszeństwa wobec 
Boga, pełni bogobojności i pobożności, 
i przebywajcie w towarzystwie prawdo-
mównych (tych, którzy również są wier-
ni swemu przymierzu z Bogiem). 
120. Nie uchodziło ludowi Medyny i 
arabskim Beduinom wokół niej to, by 
nie pójść za Wysłannikiem Bożym i 
troszczyć się bardziej o siebie samych, 
aniżeli o niego. A to dlatego, że dla spra-
wy Boga nie cierpią ani od pragnienia, 
ani od zmęczenia, ani od głodu; i nie 
podejmują żadnego kroku, który by roz-
wścieczył niewiernych, ani nie uzyskują 
od nich żadnej korzyści, gdzie by spra-
wiedliwy czyn nie został dla nich zapisa-
ny (w księdze ich uczynków). Zaprawdę, 
Bóg nie zmarnuje nagrody tych, którzy 
poświęcili się dobrym uczynkom, świa-
domi, że ogląda ich Bóg. 
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27. Islam jest religią doskonałej równowagi i 
każdy jego element jest dokładnie tam, gdzie 
powinien być. Napominając wiernych do prze-
ciwstawienia się jednemu z dwóch supermo-
carstw tamtego czasu, Koran nie zaniedbu-
je pewnego ważnego wymiaru całej sprawy. 
Bóg w Koranie nakazuje wspólnocie muzuł-
mańskiej, ażeby wywiodła z siebie grupę ludzi 
mających dogłębną wiedzę o islamie. Jeśli żoł-
nierze odniosą zwycięstwo, to mogą poczuć 
się dumni i przyjąć pewne niepożądane cechy 
danego społeczeństwa, a jeśli zostaną pokona-
ni, to klęska może spowodować u nich rozpacz 

i lęk o przyszłość. Będą potrzebować ostrzeże-
nia od kogoś doskonale znającego islam. Poza 
tym żołnierze zazwyczaj nie mają dość czasu, 
ażeby zgłębiać nauki religijne. Wynika stąd, że 
musi istnieć grupa uczonych, którzy będą ich 
nauczać. W wersecie na określenie tych ludzi 
użyty został termin „tafakkuh”. Oznacza on 
przenikanie do istoty rzeczy w celu osiągnięcia 
głębokiego i poprawnego zrozumienia i roz-
różnienia pomiędzy tym, co słuszne, a tym, co 
niesłuszne. Jedynie tacy ludzie mogą uchwy-
cić religię w sposób poprawny. Nazywa się ich 
mianem fakih.
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odwrócił ich serca (od prawdy), ponie-
waż są ludźmi, którzy nie rozmyślają i 
nie starają się uchwycić prawdy.
128. Przyszedł do was (o, ludzie) 
Wysłannik spośród was samych; cią-
ży mu niezwykle wasze cierpienie, jest 
pełen zatroskania o was, dla wiernych 
jest przepełniony litością i współczu-
ciem. 
129. A jeśli oni się od ciebie odwró-
cą, powiedz: „Wystarcza mi Bóg; poza 
Nim nie ma boga. W Nim pokładam 
swą ufność i On jest Panem Najwyż-
szego Tronu (jako absolutny Władca i 
Opiekun Wszechświata oraz wszelkiego 
stworzenia, który je ochrania i podtrzy-
muje przy życiu)”.

123. O wy, którzy wierzycie! Walczcie z 
tymi niewiernymi, którzy znajdują się w 
waszej bliskości (i stanowią bezpośrednie 
niebezpieczeństwo dla was i dla głosze-
nia islamu); niechaj znajdą w was suro-
wość28. Wiedzcie, że Bóg jest z bogoboj-
nymi, pobożnymi, którzy dotrzymują 
swych zobowiązań względem Niego.
124. Kiedykolwiek zsyłana jest jakaś sura, 
są pośród nich tacy (hipokryci), którzy 
mówią: „Którego z was wzmocniła ona w 
wierze?”29 Co do tych, którzy wierzą, to 
ona wzmacnia ich w wierze i oni radują 
się tym, że została zesłana i dobrą nowiną 
(którą poprzez nią otrzymują). 
125. Lecz co do tych, których serca drą-
ży choroba (wysuszająca źródło ich 
życia duchowego, wyniszczająca ich siłę 
zrozumienia i psująca charakter), to ona 
doda nieczystość do ich nieczystości i 
umrą jako niewierni.
126. Czy oni nie widzą tego, że są pod-
dawani próbie każdego roku raz lub dwa 
(stykając się z tak decydującymi zda-
rzeniami i sytuacjami, które ujawniają 
im ich wewnętrzny świat i napominają 
ich, ażeby zwrócili się skruszeni do Boga 
i poprawili się)? Oni jednak ani nie oka-
zują skruchy (i nie poprawiają się), ani 
nie przyjmują do siebie ostrzeżenia (któ-
re daje im wszystko to, co ich spotyka).
127. Kiedy zsyłana jest jakaś sura 
(i recytuje ją Wysłannik w obecności 
muzułmanów), oni spoglądają nawza-
jem na siebie (jakby mówiąc): „Czy ktoś 
was widzi?”, a potem się wymykają. Bóg 
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28. Istnieje związek pomiędzy tym werse-
tem a wersetem 73. W wersecie 73 zawarty 
jest nakaz, ażeby wierni nieugięcie walczy-
li (prowadzili dżihad) z niewiernymi i hipo-
krytami i byli wobec nich surowi. Niniejszy 
werset nakazuje walkę z niewiernymi i suro-
wość wobec nich. Rozważając obydwa werse-
ty łącznie pojmiemy, że niewierni i hipokry-
ci, z którymi Prorok (i wierni) mają nakaz 
walczyć i być wobec nich surowi, to szcze-
gólnie ci w Medynie i wokół niej. Podobnie 
jak Wysłannik otrzymał nakaz rozpoczęcia 
głoszenia islamu od swej najbliższej rodzi-
ny (26:214), jest rzeczą naturalną, że wróg, 
wobec którego obowiązuje pierwszeństwo 
w podejmowaniu walki, to ten, który znaj-
duje się po sąsiedzku i stanowi bezpośrednie 
zagrożenie. Implikowała to także ta okolicz-
ność, że samo centrum islamu powinno być 
wolne od jakiegokolwiek ataku.

Podczas gdy werset 73 nakazuje prowa-
dzenie dżihadu zarówno przeciwko niewier-
nym, jak i hipokrytom i surowość wobec 
nich, to niniejszy werset nakazuje walkę 
jedynie z niewiernymi i okazywanie wobec 
nich surowości. To uwidacznia różnicę pomię-
dzy dżihadem a zwykłą walką (kital). Skoro 
hipokryci oficjalnie uważani są za muzuł-
manów, to autentycznym muzułmanom nie 
wolno jest prowadzić z nimi walki, chyba że 

powodują chaos i niezgodę, a także występu-
ją przeciwko ładowi społecznemu. Natomiast 
dżihad muzułmanie muszą prowadzić zarów-
no przeciwko niewiernym, jak i hipokrytom. 

29. Z początku człowiek wierzy zazwyczaj 
w podstawy wiary w sposób powierzchow-
ny. Kiedy jednak zaczyna porządkować swo-
je życie w świetle wiary, wypełniając obo-
wiązki religijne, regularnie oddając cześć 
Bogu, zastanawiając się nad zasadami i praw-
dami wiary, opartymi na dowodach z „Natu-
ry”, zdarzeniach i własnym sumieniu oraz 
sercu, wzrastając w wiedzy o nich, coraz to 
bardziej pogłębia swoją wiarę i znajomość 
religii. W ten sposób prawdy wiary „podbija-
ją” umysł i serce człowieka wierzącego tak, 
że jego wiara rozwija się niczym pączek roz-
kwitający w rozłożysty kwiat z dojrzały-
mi płatkami. Imam Rabbani Ahmad al-Faru-
qi al-Sirhindi (zm. 1624), jeden z najwięk-
szych uczonych i mistrzów sufickich w isla-
mie, żyjący w Indiach, powiedział: „Wolał-
bym wyjaśnić w pełni jeden artykuł wiary, 
aniżeli osiągnąć tysiące duchowych przyjem-
ności i ekstaz”. Mawiał też: „Ostatecznym 
przystankiem wszelkich duchowych peregry-
nacji jest osiągnięcie pełnego postrzegania 
prawd wiary” (The Letters, „The 5th Letter”, 
22). Ta wiedza i percepcja sprawiają, że wia-
ra wzmacnia się i pogłębia.
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to czcijcie Go. Czyż nie zastanowicie 
się (nad tą prawdą fundamentalną) i nie 
będziecie świadomi?
4. Do Niego wszyscy powrócicie: obiet-
nica od Boga w prawdzie (przeto wypeł-
ni się z pewnością). On daje począ-
tek Stworzeniu, a następnie wydaje je 
ponownie (w drugim świecie), ażeby 
wynagrodzić sprawiedliwie tych, któ-
rzy wierzą i czynią dobre, prawe dzieła. 
Tymczasem dla niewierzących (i umiera-
jących jako niewierni) jest (przeznaczo-
ny) napój z wrzącej wody i kara bolesna, 
gdyż uparcie trzymają się niewiary. 
5. On jest tym, który uczynił słońce 
promieniejącym, jaśniejącym światłem, 
a księżyc światłem odbitym, i usta-

SURA 10

JUNUS (JONASZ)

Okres mekkański

Niniejsza sura objawiona została w 
Mekce i składa się ze 109 wersetów. 
Bierze swą nazwę od wersetu 98, w 

którym opowiedziane jest pewne zdarzenie, 
związane z ludem Jonasza. Sura jako całość 
zajmuje się istotą wiary – w szczególności 
boskim pochodzeniem Koranu – i wspomi-
na niektóre wydarzenia z czasów posłannic-
twa proroków Mojżesza i Noego, łączące się 
z podstawami religii.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Lam. Ra. Oto Objawienia zawar-
te w Księdze pełnej mądrości. 
2. Czyż wydaje się ludziom dziwne to, 
że objawiamy człowiekowi spośród nich, 
mówiąc: „Ostrzegaj całą ludzkość (o 
skutkach obrania drogi, którą kroczą) i 
głoś tym, którzy wierzą, wieść radosną, 
że mają w swym Panu solidne oparcie 
(ze względu na wiarę, ufność i sprawie-
dliwe czyny)”1. (Czy to dlatego) niewier-
ni mówią: „Ów (człowiek) jest z pewno-
ścią czarownikiem?” 
3. Zaiste, wasz Pan jest Bogiem, który 
stworzył niebiosa i ziemię w sześć dni, 
a następnie umocnił się na Najwyższym 
Tronie2, kierując wszelkimi sprawami 
(jako jedyny Władca Stworzenia). Nikt 
nie może wstawić się do Boga bez Jego 
zezwolenia. Oto Bóg, wasz Pan, prze-
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lił dlań fazy, byście mogli wiedzieć (jak 
obliczyć) liczbę lat i (jak) mierzyć (czas). 
Bóg nie stworzył tego inaczej, jak tyl-
ko w prawdzie (w określonym celu i z 
zamysłem). On wykłada szczegółowo 
znaki (i dowody prawdy) dla ludzi szu-
kających wiedzy.

6. W następstwie nocy i dnia (z ich skra-
caniem się i wydłużaniem) i we wszyst-
kim, co stworzył w niebiosach i na ziemi, 
z pewnością są znaki (objawiające praw-
dę) dla ludzi, którzy powstrzymują się 
od nieposłuszeństwa wobec Niego, pełni 
bojaźni bożej.

1. Początkowe wersety sury odkrywają głów-
ny jej temat. Pierwsze wersety niniejszej sury 
wskazują, że będzie głównie mowa o boskim 
pochodzeniu Koranu, a przedstawiany dowód 
zostanie oparty na mądrości. Dowody czerpa-
ne z wszechświata, życia ludzkiego, dziejów 
oraz wydarzeń jako manifestacji Boskiego 
Imienia – Mądrego (Boga) skierowane są do 

ludzkiego intelektu, myśli oraz siły rozumo-
wania i przedstawiają nam przykłady mądro-
ści w stworzeniu człowieka i wszechświata.

2. Odnośnie do stworzenia niebios i ziemi w 
sześć dni, znaczenia Najwyższego Tronu i 
umocnienia się na nim Boga, zob. 2:28, przyp. 
28-29; 7:54, przyp. 13; 41, przyp. 2.



swoją drogą tak, jak gdyby nigdy Nas 
nie wzywał ze względu na nieszczęście, 
które nań spadło. Przeto (ludziom) mar-
notrawnym ozdabiane są rzeczy, które 
zwykli czynić, aby się im podobały.
13. Zaiste, zgładziliśmy przed wami wie-
le pokoleń, gdy popełniali niesprawiedli-
wości (czynami, osądami i traktowaniem 
tego, co prawdziwe): wysłannicy powo-
ływani spośród nich przybywali do nich 
z jasnymi dowodami prawdy, lecz było 
oczywiste, że nie uwierzą. W taki spo-
sób odpłacamy ludowi przywiązanemu 
do popełniania grzechów. 
14. Po nich was uczyniliśmy sukcesora-
mi – pokolenie za pokoleniem – na ziemi, 
byśmy zobaczyli wasze postępowanie.

7. Ci, którzy nie oczekują spotkania z 
Nami i którym podoba się życie na tym 
świecie i (ani nie spoglądają, ani nie 
widzą nic poza nim) który zadowala ich; 
i ci, którzy nie dbają o nasze Objawie-
nia ani znaki (dawane ich duszom i zmy-
słom):
8. Oni są tymi, których ostatecznym 
schronieniem jest Ogień piekielny ze 
względu na to, co zyskali (swymi czy-
nami).
9. Zaprawdę, tych, którzy uwierzyli i 
czynią dobre, prawe dzieła, Bóg popro-
wadzi dzięki cnocie wiary do szczęśliwe-
go końca: rzeki będą płynąć u ich stóp w 
Ogrodach obfitości i błogosławieństwa. 
10. Ich wezwaniem będzie tam: „Wszel-
ka chwała Tobie, Boże! (Jesteś bez żad-
nej skazy i absolutnie sprawiedliwy)”. 
A ich pozdrowieniem (do siebie nawza-
jem, od Boga i aniołów): „Pokój!” A ich 
wezwanie kończyć się będzie: „Wszelka 
chwała i wdzięczność Bogu, Panu świa-
tów!”
11. Jeśliby Bóg tak spieszył z przyczy-
nianiem ludzkości zła (na jakie sobie 
zasłużyli), jak oni spieszą z (zyskaniem 
tego, co zdaje im się) dobrem, ich termin 
zostałby już postanowiony. My jednak 
pozostawiamy tych, którzy nie spodzie-
wają się Nas spotkać, ślepo błądzącymi 
w swym buncie. 
12. Kiedy (takiego) człowieka doty-
ka nieszczęście, on wzywa Nas, leżąc 
na boku, siedząc albo stojąc; lecz kiedy 
zdejmujemy z niego nieszczęście, idzie 
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ani On nie dałby go wam poznać. Prze-
bywałem pośród was całe życie przed nim 
(zanim Koran zaczął być mi objawiany). 
Czyż nie rozumujecie i nie pojmujecie?”
17. Kto jest bardziej niesprawiedliwy, 
aniżeli ten, kto wymyśla kłamstwa i przy-
pisuje je Bogu, albo zaprzecza Jego Obja-
wieniom i Jego znakom (we wszechświe-
cie i w samym sobie)? Zaiste, występni 
niewierzący nie osiągną pomyślności!3

18. Oni oddają cześć, poza Bogiem, rze-
czom i istotom, które nie mogą im ani 
zaszkodzić, ani przynieść korzyści, i 
mówią: „One są naszymi orędownika-
mi u Boga”. Mów: „Czyż poinformujecie 
Boga o czymś w niebiosach i na ziemi, o 
czym On nie wie? On jest pełen chwały i 
absolutnie wzniosły, ponad tym wszyst-
kim, co oni Mu przypisują”. 
19. Ludzie (u początków) stanowili jed-
ną wspólnotę, idącą jedną jedyną drogą, 
ale później poróżnili się i zaczęli podążać 
różnymi drogami. I jeśliby nie rozkaz już 
wydany przez twojego Pana (odsuwa-
jący w czasie – do ustalonego terminu 
– ostateczne rozstrzygnięcie), zostało-
by już rozstrzygnięte pomiędzy nimi to 
wszystko, w czym się różnią.
20. Oni mówią: „Dlaczego nie został mu 
zesłany od jego Pana jakiś znak cudow-
ny?” Powiedz zatem: „To, co Niewi-
dzialne należy jedynie do Boga (On czy-
ni, cokolwiek zechce, i tylko On wie, co 
przyniesie przyszłość): przeto czekajcie 
i obserwujcie; zaprawdę ja także jestem 
wraz z wami pośród tych, którzy ocze-
kują”.

15. Kiedy Nasze Objawienia, jasne jako 
dowód i oczywiste w znaczeniu, recy-
towane są im (i głoszone), ci, którzy 
nie spodziewają się Nas spotkać, mówią 
(odpowiadając Naszemu Wysłannikowi): 
„Przynieś Koran inny niż ten albo go 
zmień”. Mów: „Nie do mnie należy zmie-
nianie go w sposób samowolny. Ja tylko 
postępuję za tym, co mi jest objawiane. 
Zaiste, lękam się kary Dnia Wielkiego, 
jeślibym miał okazać nieposłuszeństwo 
Panu mojemu”. 
16. Powiedz (również): „Jeśliby Bóg tak 
zechciał, to nie recytowałbym go wam 

3. Na temat Proroka Muhammada pośród 
swoich ludzi przed swoją misją i w czasie jej 

trwania, jako dowód na jego Proroctwo, zob. 
Dodatek 5.
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kiwanie, a My sprawiamy, że jest niczym 
skoszone pole, jak gdyby nie rozkwita-
ła dzień wcześniej. Tak oto wykładamy 
szczegółowo znaki (drogowskazy Naszej 
Drogi i stosowne przykazania i przewod-
nictwo zawarte w Koranie) ludziom, któ-
rzy rozmyślają (nad nimi i wyciągają 
konieczne wnioski).
25. A Bóg zaprasza do Domu Pokoju (któ-
rego mieszkańcy radować się będą niezmie-
rzoną błogością, pokojem i bezpieczeń-
stwem) i prowadzi, kogo zechce, ku Dro-
dze Prostej.

21. Kiedy pozwalamy ludziom (niewier-
nym) skosztować łaski po tym, jak dotknę-
ło ich nieszczęście, ci natychmiast knują 
spisek przeciwko naszym Objawieniom. 
Powiedz: „Bóg jest szybszy w narzuca-
niu Swojej woli (i w odwracaniu wszelkich 
spisków ku tym, którzy je obmyślili)”. 
Zaiste, nasi (niebiańscy) posłańcy (anioło-
wie) zapisują to, co oni zamyślają. 
22. On jest Tym, który przewozi was po 
lądzie i morzu. A kiedy jesteście na statku i 
statki pędzą ze swoimi podróżnymi wraz z 
pomyślnym wiatrem, a oni się tym radują; 
wtedy nachodzi ich burza i fale napływają 
na nie ze wszystkich stron, tak że są pew-
ni, iż są otoczeni (przez śmierć, bez drogi 
ucieczki); wzywają Boga, szczerze wierząc 
jedynie w Niego (jako jedynego Boga, Pana 
i Władcę): „Jeśli ocalisz nas od tego, to z 
całą pewnością okażemy wdzięczność”.
23. Lecz jeśli On ich ocala, to zachowu-
ją się na ziemi buntowniczo, występując 
przeciwko wszelkiemu prawu. O, ludzie! 
Wasz bunt jest jedynie przeciwko wam 
samym. (To, czego szukacie i osiągacie 
waszą obrazą, to tylko) radość życia na 
tym świecie; po nim nastąpi wasz powrót 
do Nas; wtedy sprawimy, że zrozumiecie, 
co żeście czynili (i wezwiemy was na sąd).
24. Życie na tym świecie tak oto wygląda: 
zsyłamy wodę z nieba, a roślinność ziemi, z 
której spożywają ludzie i zwierzęta, miesza 
się z nią, aż – kiedy ziemia zostanie przy-
ozdobiona i upiększona4, a jej mieszkań-
cy sądzą, że są jej panami i mają ziemię w 
swobodnym władaniu – nasz rozkaz nad-
chodzi ku niej nocą albo dniem – nieocze-

4. Koran jest cudem elokwencji. Werset ten 
rysuje portret atrakcyjnej, elegancko ubranej 
kobiety, upiększonej wszystkimi ozdobami. 
W rzeczywistości świat jest często porówna-
ny do ponętnej, niewiernej kobiety. Poprzez 

użycie zaimka żeńskiego w odniesieniu do 
ziemi Koran dodaje nowy wymiar temu 
porównaniu. Jednakże bogactwa i piękności 
świata fizycznego, takie jak fizyczne piękno 
kobiety, również są przemijające.
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28. Tego Dnia My ich wszystkich 
wskrzesimy do życia i zgromadzimy, a 
potem rozkażemy tym, którzy przyda-
wali Bogu współtowarzyszy: „Zajmij-
cie swoje miejsce, wy i wasi (rzekomi) 
towarzysze (Boga)!” Tak oto dokonamy 
rozróżnienia pomiędzy nimi a wiernymi, 
i oddzielimy ich od ich współtowarzy-
szy. Ich współtowarzysze powiedzą do 
nich: „To nie nas czciliście.
29. Bóg wystarczy jako świadek pomię-
dzy nami a wami: my zaiste nie byliśmy 
świadomi tego, że (nas) czcicie”. 
30. Tam każda dusza doświadczy tego, 
co czyniła (na tym świecie). Zostaną 
sprowadzeni do Boga, ich prawdziwego 
Właściciela i Pana; a ci, których wymy-
ślili, ażeby czcić poza Bogiem, zawio-
dą ich. 
31. Mów: „Kim jest ten, kto zaopatruje 
was w to, co jest w Niebiosach i na Zie-
mi; i Kim jest ten, kto ma pełną wła-
dzę nad (waszym) słuchem i oczyma; i 
Kim jest ten, który wyprowadza żyjące 
z martwego i martwe z żyjącego, i Któ-
ry kieruje każdą sprawą (wszechświa-
ta)?” Oni powiedzą: „To Bóg”6. Prze-
to powiedz: „Czyż zatem nie będziecie 
dotrzymywać swoich zobowiązań wobec 
Niego ze względu na cześć dla Niego i lęk 
przed Jego karą?”
32. Oto Bóg (Który czyni to wszystko), 
wasz Pan prawowity, Prawda Ostatecz-
na i Wiecznotrwała. Cóż jest poza praw-
dą, jeśli nie zbłądzenie?7 Dlaczego zatem 
jesteście odwróceni (ku różnym drogom 
i zeszliście z Prostej Ścieżki)? 
33. Tak oto spełniło się Słowo twojego 
Pana o tych, którzy są występni: że nie 
uwierzą.

26. Dla tych, którzy czynią dobro, świa-
domi, że ogląda ich Bóg, przeznaczo-
ne jest to, co najlepsze (spośród nagród, 
które Stwórca obiecał za dobre uczynki) 
i jeszcze więcej. Nie przykryje ich twa-
rzy ani ciemność, ani pył, ani upokarza-
jąca hańba. Są towarzyszami raju; w nim 
będą przebywać na wieki. 
27. A dla tych, którzy popełnili złe czy-
ny, odpłatą za każdy zły czyn będzie 
jego podobieństwo; i okryje ich hańba – 
i nikt nie będzie ich mógł ochronić przed 
Bogiem - a ich twarze będą osłonięte jak 
gdyby płatami najmroczniejszej nocy. 
Oni są towarzyszami Ognia (piekielne-
go), w nim będą przebywać na wieki5.
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5. Bóg nagradza jeden dobry uczynek wyko-
nany szczerze co najmniej dziesięciokrotnie 
(6:160). Ta nagroda może zostać pomnożo-
na aż 700 razy (2:261) lub nawet więcej, w 
zależności od głębi szczerości w wykonywa-
niu go, od tego, jak dobrze został wykonany 
oraz warunków, w jakich został wykonany. 
Ponadto Bóg daje więcej niż to w Raju, tylko 
ze Swej łaski. Nie możemy wyobrazić sobie, 
jaka będzie ta dodatkowa nagroda, gdyż Raj 
pełen jest Bożych łask; łask, których oczy 
nigdy nie widziały ani uszy nie słyszały, i 
których umysły nie pojęły. Wierni będą tak-
że obdarzeni tam widzeniem Boga, które to 
zjawisko jest poza naszym pojęciem i wiedzą 
tu, na tym świecie. 

Podczas gdy Bóg daje za jeden dobry 
uczynek wielokrotną nagrodę, to rekompen-
satą za jeden zły uczynek jest kara równa 
jedynie jemu samemu.

6. Mekkańscy politeiści przyznawali, iż Bóg 
jest Stwórcą i Władcą wszechświata, ale przy-
pisywali Mu współtowarzyszy w porządko-
waniu ich własnego życia. Nie uznawali żad-
nej władzy nad sobą, według której mieli-
by uporządkować swoje życie. Sami sobie 
wymyślili bóstwa i mimo że przypisali im 
(fałszywie) pewną moc, to nie ich bóstwa 
rządziły nimi, lecz raczej jak inni polite-
iści na przestrzeni dziejów, włączając w to 
dzień dzisiejszy, sami wykorzystywali swoje 
bóstwa w swoich własnych interesach.

Byli tacy ludzie, i z pewnością wciąż są, 
którzy nie udzielą odpowiedzi „To Bóg” na 
pytania zadane w tym wersecie. I jako że nie 
posiadają definitywnej odpowiedzi będącej 
przeciwwagą dla tej, będą cytować różne rze-
czy bądź wymieniać pewne hipotezy. Nigdy 
nie będą zdolni do przekonania samych sie-
bie o prawdziwości swoich odpowiedzi, a ich 
świadomość nie będzie pewna co do hipo-

tez, które wysunęli. Wielu z nich znajdzie 
ucieczkę w agnostycyzmie. Z tego powodu 
jeśli nawet ich cielesne ego próbuje udzie-
lić różnych odpowiedzi na pytania zawarte 
w tym wersecie, odpowiedź, z której świado-
mość niemalże każdej osoby będzie zadowo-
lona, zwłaszcza w warunkach wymienionych 
w wersecie 22, będzie brzmieć: „To Bóg”. 
Jednakże ta odpowiedź emanująca ze świa-
domości, zwłaszcza w wyjątkowych warun-
kach, nie jest wiarą, gdyż wiara jest potwier-
dzeniem i przekonaniem sercem (i umysłem), 
dobrowolnie i świadomie.

7. Prawdziwa, prosta ścieżka jest jedna, gdy 
natomiast złe drogi są nieomal tak liczne, jak 
ludzie, którzy są w błędzie. Wszyscy Pro-
rocy, którzy przyszli na przestrzeni historii 
ludzkiej, byli zgodni co do tych samych pod-
staw wiary, kultu, dobrego zachowania się 
oraz podstawowych zasad prawa i tego same-
go światopoglądu, tego samego spojrzenia na 
rzeczy i zdarzenia. Udzielili tej samej odpo-
wiedzi na podstawowe pytania życia, pyta-
nia, które każdy sobie zadaje i na które filo-
zofowie i myśliciele starali się odpowiedzieć, 
a mianowicie: „Kim jestem?”, „Jaki jest sens 
życia i śmierci i czego ode mnie wymaga-
ją?” „Kto zesłał mnie na ten świat i w jakim 
celu?” „Kto jest moim przewodnikiem w tej 
ziemskiej podróży?” Fakt, że wszyscy Pro-
rocy udzielili tych samych odpowiedzi na te 
pytania ukazuje, iż ich źródło jest jedno i to 
samo. Dlatego ich odpowiedź również powin-
na być taka sama; w istocie, odpowiedź udzie-
lona przez wszystkich Proroków jest ta sama, 
lecz prawie wszyscy filozofowie i myślicie-
le udzielili innych odpowiedzi na te pytania. 
Ten fakt pokazuje, iż droga prawdy jest jedna 
i jest to ta, która jest reprezentowana przez 
Proroków i tych, którzy za nimi podążają, 
drogi zła są zaś liczne.
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odnaleźć prawdziwej drogi, jeśli sam nie 
zostanie poprowadzony? Cóż się zatem 
z wami dzieje i dlaczego osądzacie (tak 
błędnie)?” 
36. Większość z nich idzie tylko za 
domysłami. Zaiste, domysły nigdy nie są 
w stanie zastąpić nawet cząstki prawdy. 
Tak! Bóg ma pełną wiedzę o wszystkim, 
co czynią. 
37. I ten Koran nie jest taki, że mógłby 
zostać przez kogoś wymyślony, ażeby go 
(następnie) przypisać Bogu, lecz stanowi 
(Boską Księgę i) potwierdzenie (Boskie-
go pochodzenia i prawd wciąż będą-
cych częścią) wcześniejszych Objawień, 
a także Objaśnieniem istoty wszystkich 
Boskich Ksiąg – co do których nie ma 
żadnych wątpliwości8 – (pochodzących) 
od Pana światów. 
38. Czy też może powiedzą, że on 
(Wysłannik Boży) go wymyślił? Powiedz: 
„(Jeśli jest rzeczą możliwą, aby śmiertel-
nik tego dokonał), to ułóżcie (i przy-
nieście) surę podobną do tej i wezwij-
cie na pomoc kogokolwiek możecie, poza 
Bogiem, jeśli jesteście prawdomówni (w 
swych wątpliwościach i twierdzeniach na 
nich opartych)”. 
39. Nie (oni nie są prawdomówni co do 
swych wątpliwości i twierdzeń), lecz 
podali w wątpliwość rzecz (Koran), któ-
rej wiedzy nie zdołali objąć i której 
wyjaśnienie (poprzez wypełnienie jej 
obietnic i ostrzeżeń) do nich nie dotarło. 
Tak samo zaprzeczali (księgom do nich 
zesłanym) ci, którzy byli przed nimi. 
Przeto spójrzcie! Jaki był koniec (ludzi) 
występnych (którzy błędnie osądzali 
sprawy i postępowali niesprawiedliwie)?

34. Powiedz: „Czyż jest pośród waszych 
(rzekomych) współtowarzyszy (Boga) 
taki, który daje początek stworzeniu, 
a potem pomnaża je i wyprowadzi je 
na nowo (w innym świecie)?” Powiedz: 
„Bóg daje początek stworzeniu, a potem 
pomnaża je i On wyprowadzi je na 
nowo. Dlaczego zatem odwróciliście się 
od prawdy i głosicie fałszywe twierdze-
nia?”
35. Powiedz: „Czyż jest pośród waszych 
(rzekomych) współtowarzyszy (Boga) 
taki, który prowadzi ku prawdzie?” 
Powiedz: „Jedynie Bóg prowadzi ku 
prawdzie. Kto zatem wart jest tego, 
aby pójść za nim: Ten, kto prowadzi 
ku prawdzie czy też ten, kto nie potrafi 
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40. Pośród nich (ludu Mekki) są tacy, 
którzy weń uwierzyli i będą weń wie-
rzyć, podobnie jak pomiędzy nimi są 
tacy, którzy nie uwierzyli i weń nie 
uwierzą. Wasz Pan ma pełną wiedzę o 
tych, którzy powodują chaos i zepsucie.
41. Jeśli (o, Wysłanniku) będą w dal-
szym ciągu cię negować (w odniesieniu 
do Posłannictwa, które głosisz), powiedz: 

„Mnie będą policzone moje czyny, a wam 
– wasze czyny. Wy nie odpowiadacie za 
to wszystko, co ja czynię, a ja nie jestem 
winien tego wszystkiego, co wy czynicie”.
42. Pomiędzy nimi są tacy, którzy przy-
bywają, ażeby cię posłuchać, ale jak-
że możesz sprawić, żeby głusi usłysze-
li, jeśli nie wykorzystują swego rozumu 
(aby pojąć sens słów)?

8. Nie ma różnic pomiędzy Świętymi Księ-
gami – Koranem, Torą, Ewangelią i inny-
mi – pod względem podstaw, na których się 
opierają. Dlatego Prorok Muhammad, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
oświadcza, iż wszyscy poprzedni Prorocy byli 
na drodze Boga i wykonywali misje powie-
rzone im przez Boga, i tak jak muzułmańska 
społeczność oświadcza, że wszyscy, którzy 
podążali za poprzednimi Prorokami w spo-
sób właściwy, byli na prawdziwej drodze i na 
śladach Proroków, tak samo Koran zaświad-
cza, że wszystkie poprzednie Święte Księgi są 
księgami objawionymi przez Boga. Tak więc 
fragmenty znalezione w ich teraźniejszych 
egzemplarzach sprzeczne z podstawowymi 
zasadami Świętej Religii, na której wszystkie 

misje Proroków i Święte Księgi są oparte, są 
jedynie interpolacjami oraz zmianami poczy-
nionymi przez ludzkie ręce. Prorok Muham-
mad, Koran oraz społeczność muzułmańska 
uniewinniają wszystkich poprzednich Proro-
ków, Księgi oraz społeczności od wszelkich 
możliwych oskarżeń powstających z niepra-
widłowego zrozumienia i praktyk tych, któ-
rzy za nimi podążają i którzy przypisują sie-
bie do nich.

Inną kwestią, którą należy tu poruszyć 
jest to, że wszystkie poprzednie Święte Księ-
gi potwierdzają Święte pochodzenie Koranu i 
razem ze wszystkimi poprzednimi Prorokami, 
Proroctwo i Wysłannictwo Proroka Muham-
mada, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo.
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46. Czy pozwolimy ci (o, Wysłanniku) 
doświadczyć wypełnienia się części z tego, 
co im obiecaliśmy (tj. kary), czy też (zanim 
to na nich spadnie) sprawimy, że umrzesz, 
oni i tak do Nas powrócą. A Bóg jest 
świadkiem tego wszystkiego, co czynią. 
47. Każda wspólnota (umma) ma swe-
go Wysłannika10: kiedy przychodzi ich 
Wysłannik (niektórzy mu wierzą, a 
inni nie, i wszystko) zostaje pomiędzy 
nimi rozsądzone sprawiedliwie i nie są 
pokrzywdzeni. 
48. I mówią: „Kiedyż zostanie spełnio-
na ta obietnica (o karze i Zmartwych-
wstaniu), jeśli (wy, o wierzący) jesteście 
prawdomówni?”
49. Powiedz (o, Wysłanniku): Ja nie mam 
żadnej władzy, ażeby(m mógł) wyrządzić 
sobie krzywdę albo odnieść korzyść, jak 
tylko zgodnie z wolą Boga. Każdej wspól-
nocie (ummie) został wyznaczony pewien 
okres; i kiedy dochodzi on do swego kre-
su, to oni nie są w stanie ani go opóźnić, 
ani przyspieszyć nawet o jedną godzinę”11.
50. Powiedz: „Czyż kiedykolwiek roz-
ważyliście: (cóż moglibyście uczynić) 
jeśliby kara boża dotknęła was (nieocze-
kiwanie) nocą lub za dnia (i obserwowa-
libyście jej nadejście)? Czego oczekują 
niewierzący i występni (ludzie), że pra-
gną jej przyspieszenia?”
51. Co?! Czyż uwierzycie w nią dopiero 
teraz, gdy rzeczywiście nadeszła? (Owe-
go dnia zostanie wam powiedziane:) „Co? 
(Czy wierzycie w nią) teraz, po tym jak 
pragnęliście, aby została przyspieszona?”
52. Wtedy zostanie powiedziane tym, 
którzy wyrządzili krzywdę (samym 
sobie poprzez niewiarę i błędny osąd): 
„Skosztujcie kary wiecznej! Czyż spo-

43. Pomiędzy nimi są tacy, którzy spoglą-
dają na ciebie, ale – jakże zdołasz popro-
wadzić (ku właściwej drodze) ślepych, 
jeśli brak im zdolności postrzegania?9

44. Zaiste, Bóg nie czyni ludziom żadnej 
niesprawiedliwości, ale ludzie sami sobie 
wyrządzają krzywdę. 
45. W Dniu, kiedy Bóg wskrzesi ich do 
życia i zgromadzi, będzie im się wyda-
wać, jak gdyby nie zatrzymali się na 
tym świecie dłużej, jak tylko na krót-
ką chwilę dnia, i poznają się nawzajem. 
Zaiste, ci, którzy zaprzeczają (prawdzie), 
że muszą (zmartwychwstać i) spotkać 
Boga, sami się doprowadzili do upadku i 
nigdy nie byli prowadzeni (przez Boga).
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tkała was odpłata za cokolwiek innego, 
niż za to, na co sobie zasłużyliście?”
53. Pytają cię: „Czy to prawda (co mówisz 

o karze i Dniu Zmartwychwstania)?” 
Powiedz: „Tak, na mojego Pana, to zaiste 
prawda; i nie zdołacie jej uniknąć”.
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9. Gałka oczna jest bezużyteczna bez siatków-
ki. W widzeniu prawdy, umysł jest jak gałka 
oczna, a serce jest jak siatkówka. Światło ser-
ca odbija się w umyśle, niczym księżyc odbija 
światło słońca. Umysł bez światła serca pozo-
stawiony jest w ciemności. Miejscem wiary jest 
serce i odbija się ona w umyśle. Wątpliwości, 
które atakują umysł, zachęcają ludzi do poszu-
kiwań i oparcia swojej wiary na pewnej wie-
dzy. Dowód przedstawiony przez wszechświat 
oraz świat wewnętrzny i zewnętrzny ludzko-
ści, ukazany w Koranie, funkcjonuje jako mio-
tła zamiatająca wszystkie wątpliwości. Tak więc 
umysł chroni wiarę w sercu przed dokuczliwy-
mi wątpliwościami przychodzącymi ze wszyst-
kich kierunków. Jeśliby umysł miał być sie-
dzibą wiary zamiast serca, wtedy wiara byłaby 
narażona na różne ataki szkodzące przekonaniu 
(Sözler („Słowa”), „Lemaat” 658).

10. Na przestrzeni ludzkich dziejów Bóg zesłał 
Wysłannika do każdego narodu – tzn. oddziel-
nej społeczności, która posiada ten sam styl 
życia i kulturę, i która mówi tym samym języ-
kiem – by przekazać mu Jego Przesłanie. Prze-
słanie było jedno, mimo że dostosowane w 
pewnych szczegółach dotyczących praktyk 
społecznych i rytualnych, by odpowiedzieć 
na lokalne potrzeby kulturowe. Po Wysłan-
nikach Przesłanie było stopniowo zapomina-
ne lub poważnie zniekształcane i dlatego Bóg 
zesłał Proroków, by odnowili Przesłanie, przy-
wrócili jego pierwotną czystość i zastosowa-
li je w codziennym życiu. Jednakże przyszedł 
czas, gdy prawie cały świat był w ciemności, 
nieświadomy Bożego Przesłania, a istoty ludz-
kie osiągnęły poziom, w którym jeden Prorok 
i Księga były wystarczające dla nich wszyst-
kich; to było wtedy, gdy Bóg zesłał Proroka 
Muhammada jako Pieczęć Proroków i Wysłan-
ników razem z Koranem. 

Przez wzgląd na to, że religie przed islamem 
miały charakter narodowy, ich wyznawcy skła-
niali się ku wierze, iż są narodem wybranym. 
Chrześcijanie uznają jedynie Proroków Izra-

ela, żydzi zaś odrzucają Proroctwo Jezusa. Jed-
nak islam mówi, iż twierdzenie, że Wysłannicy 
i Prorocy zostali zesłani tylko do jednego naro-
du, byłoby odrzuceniem uniwersalnej opatrz-
ności Bożej. Według Świętego Koranu, Bóg jest 
Panem i Utrzymującym wszystkie światy. Tak 
jak On nie uczynił różnicy pomiędzy narodami 
w zsyłaniu Jego Objawień, tak muzułmanie nie 
czynią różnicy pomiędzy jakimikolwiek z Jego 
Wysłanników w ich wierze w nich (2:285).

Islam jest podsumowaniem wszystkich 
Świętych religii. Poprzez przyjęcie Proroków 
i Ksiąg wszystkich narodów islam potwierdza 
jedność i uniwersalną opatrzność Bożą oraz 
uniwersalność doświadczenia religijnego; sta-
ra się również jednoczyć ludzi wszystkich ras 
i wyznań w jedną wszechobejmującą wiarę i 
braterstwo. Ponadto muzułmanin jest również 
prawdziwym naśladowcą wszystkich Proro-
ków, włączając w to Mojżesza i Jezusa, niech 
pokój z nimi będzie. W takim razie, gdy ter-
min chrześcijanin oznacza kogoś, kto podąża 
za Jezusem Chrystusem, a judaizm przemienił 
się w religię rasową czysto żydowską, muzuł-
manie zupełnie odrzucają termin „mahome-
tanizm”, który jest używany tylko przez nie-
-muzułmanów, by ich określić. Aby zrozumieć 
islam tak, jak czynią to jego wyznawcy, nale-
ży usunąć słowo mahometanin bądź mahome-
tanizm ze swojego słownika. Określanie islamu 
mianem mahometanizmu jest wynikiem fał-
szywej analogii z chrześcijaństwem. Muzuł-
manie nie czczą Muhammada tak, jak chrze-
ścijanie czczą Chrystusa. Muhammad nie był 
ani bogiem, ani wcieleniem, ani synem Boga. 
Nigdy nie twierdził, że jest kimś więcej aniże-
li człowiekiem, który otrzymał objawienie od 
Boga. Nie stworzył islamu, po prostu otrzymał 
jego Przesłanie. 

11. Wyjaśnienie Każdej wspólnocie (ummie) 
został wyznaczony pewien okres; i kiedy 
dochodzi on do swego kresu, to oni nie są w 
stanie ani go opóźnić, ani przyspieszyć nawet o 
jedną godzinę, zob. 7:34, przyp. 10.



56. On daje życie i powoduje śmierć, i 
wy znajdujecie się w drodze powrotnej 
do Niego. 
57. O, ludzie! Przyszła do was przestroga 
od waszego Pana i lekarstwo na to (co z 
choroby albo wątpliwości) macie w pier-
siach, i przewodnictwo, i miłosierdzie dla 
wiernych.
58. Powiedz: „Łaską i dobrodziejstwem 
Boga, i Jego Miłosierdziem niechaj się 
radują. To jest lepsze od tego, co oni 
gromadzą (z dóbr i bogactw tego świa-
ta)”. 
59. Powiedz: „Czy zastanowiliście się, 
jakie zaopatrzenie zesłał12 wam Bóg, a 
wy (samowolnie i dla własnego kaprysu) 
część z tego uczyniliście dozwolonym, a 
część zakazanym?” Powiedz: „Czy Bóg 
wam na to zezwolił, czy też (tworzycie 
sobie prawa samowolnie i) przypisujecie 
(je) kłamliwie Bogu?”
60. Co sądzą, że stanie się w Dniu Zmar-
twychwstania ci, którzy fałszywie przy-
pisują (swoje własne wymysły) Bogu? 
Zaprawdę, Bóg okazuje ludziom łaskę i 
szczodrość, a mimo to większość z nich 
odpłaca się niewdzięcznością. 

54. Jeśliby każda dusza, która popełni-
ła niesprawiedliwość (poprzez niewiarę 
i zaszkodziła sobie), posiadała wszystko 
to, co znajduje się na ziemi, to z pewno-
ścią oddałaby to jako okup (ażeby unik-
nąć kary); a kiedy zobaczą karę, nie będą 
nawet w stanie wyrazić swej skruchy i 
żalu za grzechy (tak bardzo będą prze-
rażeni i zrozpaczeni). Zostało pomiędzy 
nimi rzetelnie rozsądzone i nie spotka ich 
niesprawiedliwość. 
55. Bez wątpienia, do Boga należy 
wszystko, co jest w niebiosach i na zie-
mi. Zaiste, obietnica Boga jest praw-
dziwa, lecz większość z nich nie wie (o 
tym). 
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61. Cokolwiek byś czynił (o, Wysłan-
niku) i jakąkolwiek część Koranu byś 
recytował, i jakiekolwiek byście podej-
mowali działanie wy (ludzie), My z 
całą pewnością jesteśmy świadkami, 
gdy to czynicie. Nie umknie uwadze 

twego Pana nic, co jest na ziemi lub w 
niebiosach, choćby miało wagę jedne-
go atomu (albo maleńkiej mrówki); ani 
nic mniejszego od tego, ani większe-
go – jest bowiem (zapisywane) w Księ-
dze Jasnej13.

12. Koran mówiąc jakie zaopatrzenie zesłał 
wam Bóg podkreśla, że prawdziwym źró-
dłem całego zaopatrzenia jest łaska i miło-
sierdzie Boga i dlatego przychodzi ono z bar-
dzo wysokiego źródła. Odnosi się również do 

faktu, iż prawie całe zaopatrzenie, w które 
wyposażone są istoty żywe, wymaga desz-
czu, a deszcz schodzi z góry.

13. Księga Jasna, zob. sura 6:59, przyp. 13.
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jest na ziemi (Jego stworzenia i sługi). 
Ci, którzy wzywają kogoś innego, prócz 
Boga (nie czynią tak dlatego, że rzeczy-
wiście odnaleźli istoty, które mogą być 
współtowarzyszami Boga w Boskości, 
i) postępują za tymi „współtowarzysza-
mi”. Oni w rzeczywistości idą jedynie 
za przypuszczeniami (a nie autentyczną 
wiedzą) i nie snują nic innego, jak tyl-
ko domysły15.
67. To On wyznaczył dla was noc, aby-
ście podczas niej wypoczywali, i dający 
jasny widok dzień (abyście pracowali). 
Zaiste, w tym są znaki (ukazujące praw-
dę) dla ludzi, którzy słyszą i rozważają 
(Objawienia Boże, widząc w ich świetle 
rzeczy i zdarzenia). 
68. Oni (politeiści) twierdzą, że Bóg 
wziął sobie (zrodził) syna (potomstwo). 
On jest pełen chwały; Samowystarczal-
ny (niepotrzebujący niczego). Do niego 
należy wszystko to, co jest w niebiosach 
i wszystko to, co jest na ziemi. Nie macie 
żadnej władzy ani dowodu na to (twier-
dzenie o synu Boga). Czyż zatem mówi-
cie o Bogu rzeczy, których nie znacie? 
69. Powiedz: „Z pewnością ci, którzy 
tworzą kłamstwa i przypisują je Bogu, 
nie osiągną nigdy pomyślności”. 
70. (Będą mieć) krótkie zadowolenie na 
tym świecie, a potem do Nas nastąpi ich 
powrót; wtedy sprawimy, że zakosztują 
surowej kary, gdyż nie wierzyli (w żad-
ną prawdę, która była im przekazywana 
w Imię Boże).

62. Bez wątpienia, przyjaciele (Aulija 
– pobożni słudzy) Boga14 – nie odczują 
lęku ani nie będą się smucić. 
63. To są ci, którzy wierzą i są z dala od 
nieposłuszeństwa wobec Boga, pobożni, 
bogobojni. 
64. Dla nich wieść radosna (o pomyślno-
ści) w życiu na tym i na tamtym świe-
cie. Nie może być zmiany w postanowie-
niach (słowach) Boga. To jest doprawdy 
tryumf najwyższy. 
65. Niech to, co oni mówią, cię nie smuci 
(o, Wysłanniku). Potęga i chwała należą 
w całości do Boga. On wszystko słyszy, 
jest wszechwiedzący. 
66. Bez wątpienia, do Boga należy każ-
dy, kto jest w niebiosach, i każdy, kto 
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14. Bardziej niż wszyscy inni ludzie, wierni 
są przyjaciółmi Boga, jako że Bóg jest chro-
niącym i powiernikiem wiernych, jak zosta-
ło powiedziane w licznych wersetach (2:257; 
3:68; 5:55; 6:127; 7:155, 34, 41, itp.). Tak 
samo Szatan i niewierni, zwłaszcza ci, któ-
rzy są najbardziej zakorzenieni w niewierze, 
są przyjaciółmi i chroniącymi samych sie-
bie. Inną ważną kwestią wartą wspomnienia 
jest to, iż wierni są chroniącymi i przyjaciół-
mi jedni dla drugich (3:28; 8:72; 9:71, itp.), 
dokładnie tak samo, jak niewierni i niektórzy 
spośród Ludzi Księgi są przyjaciółmi i chro-
niącymi jedni dla drugich, zwłaszcza prze-
ciwko wiernym (5:51; 8:73; 45:9, itp.).

Na dodatek to tego ogólnego znaczenia 
mówiącego o Bogu jako chroniącym i powier-
niku wiernych i o wiernych jako Jego przy-
jaciołach, pierwotne słowo łali (l.mn. auli-
ja) posiada również inne znaczenie. Wierni 
nie są na tym samym stopniu pod względem 
wiary i czynienia tego, co jest przez tę wiarę 
wymagane, ani nie są na tym samym pozio-
mie pod względem bliskości do Boga. Niektó-
rzy z nich są bardziej zaawansowani aniżeli 
inni, przez co są bliżej Boga. W powszechnej 
literaturze muzułmańskiej, gdy mówimy łali 
bądź aulija, to mamy na myśli właśnie to spe-
cjalne znaczenie. Kolejny werset rzuca świa-
tło na ten temat, pozwalając nam lepiej zro-
zumieć to pojęcie:

Bóg jest powiernikiem i strażnikiem tych, 
którzy uwierzyli (Komu mogą powierzyć 
swoje sprawy i na Kim mogą polegać), 
wyciągając ich ze wszystkich rodzajów ciem-
ności (intelektualnej, społecznej, ekonomicz-
nej i politycznej) do światła i utrzymując ich 
w nim (2:257).

Najbardziej wyraźną funkcją Boga jako 
strażnika i powiernika wiernych jest to, że 
wyciąga ich z różnych rodzajów ciemności 
(intelektualnej, duchowej, społecznej, eko-
nomicznej i politycznej) do światła. Tak więc 
ci spośród wiernych, którzy czynią wszyst-
ko to, co jest w ich mocy, z doskonałą szcze-
rością, tak by ludzie mogli być wyciągnię-
ci z różnych rodzajów ciemności do światła, 
są bliżej Boga i są Jego szczególnymi przyja-
ciółmi. Jest to podstawowa misja Proroków i 
Wysłanników oraz tych, którzy podążają za 
nimi w ich misjach. To wymaga posiadania 
wiedzy, najgłębszego przekonania co do pod-
staw wiary i życia w zgodności z tymi podsta-
wami, szczerego oddania czci Bogu, oddale-
nia się od grzechów, posiadania szlachetnych 
cech i poświęcania się dla sprawy Boga (Klu-
czowe Pojęcia, 2:60-65).

15. To oznacza, że oni sądzą i mówią zgod-
nie ze swoimi przemijającymi pragnieniami, 
interesami oraz sądami opartymi na warto-
ściach osobistych.
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małem rozkaz, ażebym był jednym spośród 
muzułmanów (to jest tych, którzy podda-
li się Bogu)”.
73. Oni go odrzucili, lecz My ocaliliśmy jego 
i wszystkich tych, którzy przebywali wraz 
z nim w Arce, i uczyniliśmy ich namiest-
nikami (dziedziczącymi ziemię), podczas 
gdy zatopiliśmy tych, którzy zaprzeczali 
Naszym Objawieniom i wszystkim innym 
znakom (wskazującym na nasze Istnienie i 
Jedność). Spójrz więc, jaki był koniec tych, 
którzy otrzymali ostrzeżenie (lecz nie przy-
wiązywali do niego wagi)!
74. A po nim (Noem) zesłaliśmy (innych) 
wysłanników do ich ludu i oni przybyli do 
nich z jasnymi znakami (dowodami) praw-
dy, lecz tamci nie byli skłonni uwierzyć w 
to, co już wcześniej odrzucili. Tak oto wyci-
skamy pieczęć na sercach tych, którzy są 
występni (i wykraczają poza ustalone przez 
Boga granice)16.
75. A po nich zesłaliśmy Mojżesza i Aaro-
na do Faraona i jego dworu z Naszymi zna-
kami (i cudami), lecz oni okazali (w obliczu 
tych znaków) pogardę i (dowiedli, że) byli 
ludem występnym, zdecydowanym pogrą-
żyć się w grzechach. 
76. Kiedy zatem przyszła do nich od Nas 
prawda, powiedzieli: „To z pewnością nic 
innego, jak tylko czary oczywiste”. 
77. Mojżesz rzekł: „Czyż mówicie tak o 
prawdzie, skoro do was przyszła? Czy to 
czary? Wszak czarownicy nigdy nie radują 
się pomyślnością”. 
78. Powiedzieli: „Czy przybyłeś do nas po 
to, ażeby odwieść nas od tego, co – jak wie-
my – praktykowali nasi przodkowie, i by do 
obu was należała najwyższa władza na tej 
ziemi? Nigdy nie damy wiary wam dwu!”

71. Opowiedz im (dla przykładu) histo-
rię Noego, kiedy to rzekł do swego ludu: 
„O, ludu mój! Jeśli obraża was moja obec-
ność (pośród was) i moje napomnienia, któ-
re czerpię z Bożych Objawień – to w Bogu 
pokładam swą ufność. Przeto zebrawszy 
się, zdecydujcie o swoim postępowaniu i 
(wezwijcie na pomoc) waszych (rzekomych) 
współtowarzyszy Boga, i niech nie zasmuca 
was wasza sprawa. A potem wykonajcie na 
mnie (cokolwiek żeście zdecydowali) i nie 
trzymajcie mnie w zawieszeniu. 
72. A jeśli się odwrócicie (od Przesłania, 
które wam głoszę), to (powinniście wiedzieć, 
że nie spowoduje to mojej straty, tak jak 
wasza akceptacja nie przyniosłaby mi żad-
nego zysku, i) nie proszę was o wynagrodze-
nie; moja nagroda jest tylko u Boga, i otrzy-

16. Odnośnie przykładowych historii tych Wysłanników, zob. 7:65-102, i odpowiednie przypisy.
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87. Objawiliśmy Mojżeszowi i jego bra-
tu: „Wyznaczcie domy dla swego ludu w 
Egipcie (jako miejsca schronienia i zbie-
rania się dla sprawy Boga) i (jako cała 
wspólnota) uczyńcie swe domy miejsca-
mi zwracania się do Boga, i wykonujcie 
przepisane (wam) modlitwy w zgodzie 
z ich warunkami. I (O, Mojżeszu) głoś 
dobrą nowinę wiernym!”
88. Mojżesz modlił się do Boga: „Panie 
nasz! Zaiste obdarowałeś Faraona i jego 
dwór wspaniałością i bogactwami w 
życiu tego świata, o nasz Panie!, aże-
by sprowadzali ludzi z Twojej Drogi ku 
zbłąkaniu. Panie nasz! Unicestwij ich 
bogactwa i spraw, by ich serca stward-
niały, gdyż oni nie uwierzą, dopóki nie 
zobaczą kary bolesnej”.

79. I rzekł Faraon: „Przyprowadźcie mi 
wszystkich wykształconych i zręcznych 
czarowników!”
80. A kiedy przybyli czarownicy, ode-
zwał się do nich Mojżesz: „Rzućcie to, 
co macie rzucić”.
81. I gdy oni rzucili (to, co trzymali w 
swych rękach i użyli najmocniejszych 
czarów), Mojżesz powiedział: „To, co 
przynieśliście, to jedynie czary (i iluzja). 
Zaprawdę, Bóg obróci je wniwecz i ukaże 
ich fałsz. Zaiste, Bóg nigdy nie uprawo-
mocni i nie zachowa dzieł tych, którzy 
szerzą chaos i zepsucie (Al-Mufsidun). 
82. I Bóg poprzez Swe Słowa (posta-
nowienia) umocni prawdę i sprawi, że 
(prawda) zatryumfuje, jakkolwiek by to 
było nienawistne dla ludzi niegodziwych 
(Al-Mudżrimun)”. 
83. W (przesłanie) Mojżesza nie uwierzył 
nikt prócz młodego pokolenia spośród 
jego ludu, ze względu na lęk przed tym, 
że Faraon i możni spośród nich (Dzie-
ci Izraela, które współpracowały z Fara-
onem, ażeby nie utracić swych mająt-
ków) poddadzą ich prześladowaniom. 
Faraon był w istocie wyniosłym tyranem 
w (swoim) kraju i był zaiste jednym spo-
śród występnych (Al-Musrifun). 
84. I Mojżesz rzekł: „O, ludu mój! Jeśli 
wierzycie w Boga, to złóżcie w Nim swą 
ufność, o ile jesteście muzułmanami (a 
zatem tymi, którzy Mu się całkowicie 
poddali)”. 
85. Zwrócili się (zatem do Boga języ-
kiem i czynami): „W Bogu pokładamy 
swą ufność. Nasz Panie! Nie czyń nas 
celem prześladowań ludzi występnych 
(Al-Zalimun)! 
86. I wybaw nas ze względu na Swe 
Miłosierdzie od tego niewiernego ludu!”
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łał: „Uwierzyłem, że nie ma boga prócz 
Tego, w którego wierzą Dzieci Izraela, i 
jestem spośród muzułmanów (tych, któ-
rzy Mu się w pełni poddali)”. 
91. Teraz? – (Poddajesz się teraz), pod-
czas gdy przedtem zawsze się buntowa-
łeś (przeciwko wierze) i byłeś pośród 
tych, którzy szerzyli chaos i zepsucie 
(Al-Mufsidun)?
92. Przeto dzisiaj (w odpłacie za twą 
wiarę w chwili rozpaczy, która jednak 
nie pomoże ci w życiu ostatecznym), 
ocalimy jedynie twoje ciało, abyś był 
znakiem dla tych, którzy przyjdą po 
tobie17. Zaprawdę, jakże wielu spomiędzy 
ludzi nie dba o Nasze znaki (Ajat) (pełne 
oczywistych ostrzeżeń i nauk).
93. I zaiste, osadziliśmy Dzieci Izra-
ela w miejscu właściwym (i bezpiecz-
nym) do zamieszkania i zaopatrzyliśmy 
je w czyste, zdrowe rzeczy. Nie poróżni-
li się, dopóki nie przyszła do nich wiedza 
(o drodze, którą mają kroczyć i skut-
kach ich uczynków). Twój Pan z pew-
nością rozstrzygnie pomiędzy nimi w 
Dniu Zmartwychwstania to, w czym się 
różnili.18

94. Jeśli żywisz wątpliwości co do praw-
dy tego, co zesłaliśmy tobie (o zdarze-
niach związanych z Mojżeszem i Fara-
onem), to zapytaj tych, którzy czytali 
Księgę (zesłaną im) przed tobą. Zaiste, 
prawda przyszła do ciebie od twego 
Pana, przeto nie bądź pomiędzy tymi, 
którzy odczuwają wątpliwości.
95. I nie bądź pośród tych, którzy negu-
ją Boże znaki i Objawienia, gdyż wtedy 
będziesz pomiędzy przegranymi19.

89. Bóg rzekł: „Zaprawdę, modlitwa 
was obu (o, Mojżeszu i Aaronie) została 
wysłuchana; przeto (ponieważ spełnie-
nie się waszych celów zależy od wasze-
go postępowania) trzymajcie się nieugię-
cie Prostej Ścieżki i nie podążajcie drogą 
tych, którzy nie mają żadnego pojęcia (o 
tym, co słuszne, a co błędne) i działają 
w niewiedzy”. 
90. I przeprowadziliśmy Dzieci Izra-
ela przez morze, a Faraon i jego wojsko 
ścigali je, ogarnięci zaciekłą arogancją 
i wrogością, aż (zostali ogarnięci przez 
wody morza, otwarte dla Mojżesza i jego 
ludu tak, żeby mogli je przejść i) kiedy 
topiel pochwyciła go (Faraona), zawo-
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96. Ci, na których potwierdziła się praw-
da postanowienia twojego Pana (że umrą 
jako niewierzący i pójdą do Piekła) – nie 
uwierzą,

97. Choćby nawet otrzymali wszystkie 
dowody – dopóki nie zobaczą kary bole-
snej.

17. Poprzez ten werset o tonącym Fara-
onie Koran sugeruje co następuje: wszyscy 
Faraonowie wierzyli w reinkarnację, a więc 
mumifikowali swoje ciała, mając nadzieję 
na uwiecznienie samych siebie. W ten spo-
sób ich ciała przetrwały do dzisiejszego dnia. 
Mimo że niezmumifikowane, ciało Faraona, 
który żył w czasach Mojżesza i utonął, gdy 
próbował ze swoją armią dopaść Mojżesza, 
zostało znalezione w pobliżu Nilu pod koniec 
dziewiętnastego wieku. Jest to wspaniały cud 
koraniczny, który został przepowiedziany 
wiele wieków wcześniej w poniższym werse-
cie (Słowa, „Słowo 25-te” 420; al-Maududi, 
2, przyp. 92).

18. Koran wspomina historię Dzieci Izra-
ela, która jest w większej części oparta na 
misji Mojżesza, w wielu swych surach, przez 
wzgląd na to, iż ta historia jest szczegółową 
przykładową historią rozwoju wszystkich 
narodów i wskazuje na wagę miejsca, jakie 
zajmowały Dzieci Izraela w historii ludzko-
ści. Koran przytacza ich historię za każdym 
razem, odnosząc się do głównych tematów 
sury, w której jest powtarzana. Na przykład 
w tej surze, historia Proroka Noego, niech 
będzie z nim pokój, jest przytoczona wraz 
z wyzwaniem, które rzucił swojemu ludo-
wi, jego głębokim zawierzeniem Bogu i prze-
konaniem o misji, wraz z opisem wyratowa-
nia go przez Boga razem z wiernymi i znisz-
czenia niewiernych, a historie Wysłanników, 
takich jak Hud, Salih, Lot czy Szu’ajb, niech 
pokój z nimi będzie, są wymienione jedynie 
w jednym wersecie razem z ich końcem oraz 
powodem, dla którego ten koniec nastąpił. Z 
kolei historia Dzieci Izraela jest przytoczo-
na w aspekcie podstawowego wymiaru prze-
słania Mojżesza, intelektualnej i ostatecznie 

materialnej porażki Faraona i jego zauszni-
ków, którzy sprzeciwiali się temu przesła-
niu, ostatecznego triumfu Dzieci Izraela oraz 
głównego czynnika, który doprowadził do 
tego triumfu. Główną ideą, stojącą za tymi 
wszystkimi wymienionymi w tej surze histo-
riami, jest co następuje: 

Wszyscy Wysłannicy przyszli z tym 
samym fundamentalnym przesłaniem opar-
tym na Bożej Jedności, a Bóg wyposażył ich w 
cuda i inne jasne znaki lub dowody, aby udo-
wodnić, że są Wysłannikami Boga. Ci, którzy 
się im sprzeciwili, nie mieli niczego w swych 
rękach, co mogłoby usprawiedliwić ich sprze-
ciw; opozycja ta wypływała raczej z czystej 
ignorancji, opartej na uprzedzeniach spowodo-
wanych przez ich interesy doczesne i pragnie-
nia cielesne, a także przez ich arogancję i nie-
prawidłowe poglądy. Prześladowali Wysłan-
ników i wiernych im towarzyszących, lecz ci 
ostatni przetrzymali wszystkie ich prześlado-
wania, opierając się jedynie na Bogu. Ostatecz-
nie Wysłannicy i ich naśladowcy zostali urato-
wani i zwyciężyli, gdy ich oponenci przegrali 
i doprowadzili samych siebie do ruiny. Wier-
ni posmakują wiecznego szczęścia w Raju na 
innym świecie, lecz niewierni będą doświad-
czali niekończącej się kary w Piekle.

Poprzez przytaczanie tych historii z tej 
perspektywy w tej surze Bóg pociesza Pro-
roka Muhammada, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, oraz jego naśladowców, 
utwierdzając ich w ich wierze, wzmacniając 
ich cierpliwość i przypominając im o głów-
nych cechach drogi, którą pisane jest im kro-
czyć, i ostatecznie dając im delikatne ostrze-
żenie przed konfliktami, które mogą wybuch-
nąć pomiędzy nimi po ostatecznym zwycię-
stwie nad ich wrogami.
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19. Wersety te nie oznaczają, że Wysłan-
nik miał jakieś wątpliwości co do swej 
misji, otrzymanego Objawienia bądź historii 
poprzednich Wysłanników przytoczonych w 
Koranie. Jeśliby rozważyć te wersety w świe-
tle kontekstu, w którym się znajdują, znacze-
nie jest jasne:

Wysłannik Boga, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, był bardzo zasmu-
cony w obliczu prześladowań i kpin, z powo-
du których cierpiał z rąk niewiernych uparcie 
trwających w niewierze. Powiedział ludziom, 
którzy byli zawzięci w zaprzeczaniu prawdzie 
i którzy niczego nie wiedzieli o Objawieniu i 
Wysłannictwie, i którzy byli ograniczeni do 
tego świata całym swoim bytem, o rzeczy-
wistości będącej poza odczuwalnym światem, 
Świętym Objawieniu, kontakcie z Bogiem, 
który jest poza wszelkimi pojęciami i innych 
faktach metafizycznych; opowiedział tak-
że historie zapomnianych ludów, o których 
nigdy nie czytał ani nie słyszał niczego wia-
rygodnego. Jasnym jest, z jaką reakcją się 
spotykał. Nie było łatwo mówić o takich 
sprawach, by rzucić wyzwanie potężnym, 
upartym wrogom i twierdzić, iż przyszłość 
należeć będzie do wiernych w czasie, gdy byli 
zbyt nieliczni i słabi. Lecz on opowiedział to 
wszystko, pokładając niezmierną ufność w 
swoją misję i bez żadnej wątpliwości. 

Było niezwykle ważne, by wierni wie-
rzyli także z niezachwianym przekonaniem 

we wszystko to, co powiedział i wszystkie 
nowiny, które przynosił, po to, by ich umoc-
nić i zwiększyć ich wytrzymałość. Tak więc, 
zwracając się do Wysłannika, Wszechmogą-
cy pocieszył i wzmocnił wiernych, i zwraca-
jąc się do kogoś, kto miał całkowitą pewność 
co do tego, co otrzymał od Boga i przekazał 
innym, On również ostrzegał wiernych, że nie 
powinni odczuwać żadnych wątpliwości co do 
swojej wiary i nie powinni ulegać wpływom 
niewiernych. Przypomniał także Wysłanniko-
wi i wiernym fakt, że wszystko to, co mia-
ło miejsce, świadczyło o tym, iż droga, którą 
kroczą, to ta sama, którą kroczyły poprzed-
nie narody.

Oto znaczenie tego, co Bóg tutaj mówi: 
„Tak jak Faraon, jeden z najbardziej uporczy-
wych tyranów w historii, i jego zausznicy nie 
uwierzyli, musieli uwierzyć, gdy ujrzeli jed-
ną z wielu ziemskich kar Boga w czasie, gdy 
wiara nie przynosiła już pożytku; tak samo 
wszyscy ci, którzy sprzeciwiają się Przesła-
niu Boga – tak jak zrobili to Faraon i minione 
ludy – muszą zaświadczyć o swojej wierze, 
nawet jeśli nie będzie już ona pożyteczna dla 
nich. Tak więc ich niewiara nie powinna znie-
chęcać cię lub powodować wahania w two-
jej wierze. Ponadto jako wierni, nie będziecie 
zniechęceni przez opór i moc waszych wro-
gów. Albowiem Bóg jest Wszechmogący i 
uczyni was zwycięskimi, jak długo kroczycie 
swoją drogą bez wahania.”
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oddaję cześć jedynie Bogu, który spra-
wia, że umieracie. Nakazano mi, abym 
był jednym spośród wiernych. 
105. „(Nakazano mi także:) Skieruj całą 
swą istotę wyłącznie ku religii prawdzi-
wej jako ten o czystej wierze (wolny 
od niewiary i obłudy) i nigdy nie bądź 
pomiędzy tymi, którzy dodają Bogu 
współtowarzyszy. 
106. I nie zwracaj się, poza Bogiem, do 
tego, co nie może ci ani przynieść korzy-
ści, ani nie może ci zaszkodzić; gdybyś 
tak czynił, to byłbyś spomiędzy niespra-
wiedliwych (, którzy sami sobie wyrzą-
dzają krzywdę, dopuszczając się naj-
większego występku, jakim jest przypi-
sywanie Bogu współtowarzyszy).

98. Jeśliby tylko pojawiła się jakaś 
wspólnota, która by uwierzyła (skoro 
wydany został rozkaz Boga o karze dla 
niej) i (dzięki temu) odniosła korzyść ze 
swojej wiary!... Nie było takiej, prócz 
ludu Jonasza. Kiedy lud ów uwierzył, 
My wycofaliśmy od niego karę hańby w 
życiu na tym świecie i pozwoliliśmy mu 
radować się życiem przez czas niejaki20.
99. Jeśliby twój Pan tak zechciał (i, 
odbierając wolną wolę, zmusił ludzkość 
do wiary), zaiste – uwierzyliby wszy-
scy, którzy zamieszkują ziemię, wszyscy 
pospołu. Czy będziesz zatem przymu-
szał ludzi, aż staną się wiernymi? 
100. I żadna istota ludzka nie uwie-
rzy, jak tylko za zezwoleniem Boga. 
Bóg umieszcza tych, którzy nie używa-
ją swego rozumu, w błocie nieczystości 
(i jest na nich zagniewany)21.
101. Powiedz: „Rozważcie to, co jest (i co 
zdarza się) w niebiosach i na ziemi”. Jed-
nak wszystkie takie znaki (ajat) (praw-
dziwości zasad wiary) i ostrzeżenia nie 
pomogą ludziom, którzy nie wierzą. 
102. Czego wypatrują i czegóż wycze-
kują, jeśli nie dni (kary) podobnych 
do tych, które spadły na tych (nie-
wiernych), co przeminęli przed nimi? 
Powiedz: „Zatem wypatrujcie i wycze-
kujcie, a Ja będę z wami pośród wypa-
trujących i wyczekujących”. 
103. Potem ocalimy Naszych Wysłan-
ników i tych, którzy wierzą (jak to 
czyniliśmy zawsze). Zobowiązaliśmy się 
bowiem ratować wiernych. 
104. Powiedz: „O, ludzie! Jeśli żywi-
cie wątpliwości co do mojej religii, to 
(wiedzcie, że) ja nie oddaję czci tym, 
których wy czcicie poza Bogiem, lecz 

Junus466 Część 11, Sura 10

219



proroka Jonasza, niech będzie z nim pokój, 
zwrócił się do Boga z pełną szczerością i 
głęboką skruchą i naprawił własną moral-
ność, po tym jak ujrzał znaki nadchodzącej 
destrukcji. W rezultacie Bóg wyratował go od 
kary poniżenia w życiu doczesnym i pozwo-
lił mu cieszyć się życiem do pewnego cza-
su. Podkreślając tę kwestię, Wysłannik Boga, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
powiedział: „Strach nie chroni przed nie-
szczęściami, czynią to raczej modlitwa oraz 
jałmużna” (Al-Hindi, hadis nr. 3123).

Prorok Jonasz, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, żył około ośmiu wieków 
przed Jezusem i został posłany do Niniwy we 
wczesnym okresie istnienia Imperium Asy-
ryjskiego. Pomimo tego, że przez lata szerzył 
Przesłanie Boga, jego ludzie upierali się przy 
przypisywaniu Bogu współtowarzyszy, kiedy 
więc stracił nadzieję na to, że jego lud uwie-
rzy, pozostawił go samemu sobie, wierząc w 
to, iż Bóg zawsze będzie strzegł jego same-
go i dawał mu zaopatrzenie, gdziekolwiek by 
nie był (21:87). Zgodnie z wnioskiem, który 
wyciągamy z Koranu (37:140), statek, na któ-
ry wsiadł, nieomal zatonął podczas sztormu 
z powodu przeciążenia ładunkiem, i mary-
narze poczuli się zmuszeni do zmniejszenia 
jego ciężaru. Ciągnęli losy, by zdecydować, 
kto ma zostać wrzucony do morza, i wylo-
sowali Jonasza. Wrzucili go zatem do morza.

Połknęła go wielka ryba. Jonasz był uko-
chanym sługą Boga i zawsze Go wychwalał. 
Wychwalał Go także we wnętrzu ryby i pro-
sił o wybaczenie. Ostatecznie, za pozwoleniem 
Boga ryba wyrzuciła go na brzeg. Gdy Jonasz 
zostawił swój lud i gdy pojawiły się znaki 
nadciągającej kary Bożej, lud ów błagał Go o 
przebaczenie przez kilka dni, a Bóg odwołał 
Swój dekret o karze. Jonasz powrócił do swych 
ludzi i ponad 100000 skruszonych grzeszni-
ków uwierzyło w jego przesłanie (37:137-148). 
Cierpienie Jonasza musiało mieć udział w ura-
towaniu jego ludu. Jako że zwykle każde nie-
szczęście przychodzi do wiernego w rezultacie 

20. Jak zauważyliśmy wcześniej,skoro Bóg 
jest poza wszelkim czasem i przestrzenią, to 
Jego (pre-)destynacja oznacza, iż wie On z 
góry o wszystkich rzeczach i wydarzeniach. 
Dlatego ludzie nie są zmuszeni do robienia 
czegoś wbrew własnej wolnej woli. (Czuje-
my się zobowiązani do używania wyrażeń 
takich jak „(pre-)destynacja i „zawczasu”, 
które wskazują na czas, gdyż musimy wyja-
śnić koncepcje Boskości w ramach nasze-
go rozumienia, które jest ograniczone cza-
sem i przestrzenią.) Z tego powodu islam 
nie uznaje determinizmu w ludzkiej historii. 
Jeśli mówimy o determinizmie ustanowio-
nym przez Boga, to tylko w takim znacze-
niu, że Bóg zdeterminował, jakie konsekwen-
cje poniosą ludzie za to, co czynią. Przyczy-
nowość jest prawem ustanowionym przez 
Boga. Poinformował o tym dokładnie ludzi 
poprzez Wysłanników, których zesłał oraz 
Ksiąg, które objawił. 

Innym ważnym „prawem” dotyczącym 
sposobu działania Boga i drogi, którą usta-
nowił dla ludzi, by nią podążali zgodnie z 
ich własną wolną wolą, jest to, że On może 
anulować Swoje zarządzenie względem oso-
by lub ludzi. To prawo nazwane jest pra-
wem specjalnej łaski lub zbawienia. To jest 
tak, jakby zdetonować pocisk zanim osią-
gnie swój cel. Bóg czasem informuje ludzi 
bądź osoby o tym, co na nich spadnie, czy 
to poprzez prawdziwe sny czy przeczucia 
albo w jakiś inny sposób. Jeśli ta osoba bądź 
ludzie są w stanie zrozumieć to ostrzeżenie i 
poproszą Boga o przebaczenie, dadzą datek 
dobroczynny oraz wyprostują swoje ścieżki, 
Bóg być może im przebaczy. Wiele ludów na 
przestrzeni dziejów, takich jak Ad, Samud 
i ludzie Faraona, zasługiwało na to, by być 
zniszczone z powodu ich uporu w przypi-
sywaniu Bogu współtowarzyszy, rozwiązłe-
go stylu życia oraz niesprawiedliwości i odra-
żających czynów, które popełniły przeciw-
ko innym ludziom, pomimo wszystkich skie-
rowanych do nich ostrzeżeń. Jednakże, lud 
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popełnionego grzechu lub winy, i kiedy prosi 
Boga o przebaczenie za te grzechy lub winy, 
służy to za dwie nagrody, jedna przychodzi 
natychmiast, a druga w późniejszym czasie.

Niektórzy ludzie podchodzący do Koranu 
i cudów Proroków z czysto racjonalistyczne-
go punktu widzenia, mają tendencję do inter-
pretowania faktu połknięcia Jonasza przez 
rybę, a następnie uratowania go przez Boga 
w sposób metaforyczny. Podobne wydarzenie 
miało miejsce wiele wieków później. Rybak 
zajmujący się połowem wielorybów w Anglii 
o imieniu James Bartly wpadł do morza w 
czasie połowu z pokładu łodzi o nazwie Star 
of East w sierpniu 1891 i został połknięty 
przez wieloryba. Wieloryb został znaleziony 
martwy dwa dni później, a rybaka wyciągnię-
to z jego brzucha żywego po 60 godzinach 
(Urdu Digest, luty 1964).

21. Koran przywiązuje wielką uwagę do dzia-
łań i zdolności intelektualnych, z których 
wszystkie związane są z „sercem”; te zdol-

ności to refleksja, używanie rozumu, roz-
ważanie, wiedza, przenikliwość i „słuch”, 
itp. Uznaje on każdego, kto jest tego pozba-
wiony, za martwego. Sposobem na utrzyma-
nie ich przy życiu jest powstrzymywanie się 
od stereotypów, uprzedzeń, złych poglądów, 
podłych zamiarów, grzechów, czynienia zła, 
arogancji oraz samolubstwa. Są to wady, któ-
re uniemożliwiają człowiekowi wiarę. Dwa 
ostatnie wersety zarówno chwalą Wysłan-
nika Boga, jak i dają mu łagodne ostrzeże-
nie, gdyż życzył on sobie, by wszyscy ludzie 
uwierzyli; w rzeczywistości było to jego sil-
nym pragnieniem, tak silnym, że nieomalże 
zamęczyłby się na śmierć ze smutku, jeśliby 
nie uwierzyli (18:6). Ten werset wiąże rów-
nież wiarę z wolą Boga, którą odnosi do tego, 
czy intelektualne zdolności ludzi są żywe. Ci, 
którzy nie używają swoich zdolności intelek-
tualnych, bądź ci, którzy używają ich w nie-
właściwy sposób, są pozbawieni woli Boga do 
tego, by uwierzyli.
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109. Idź za tym, co ci zostało objawione, 
i zachowaj cierpliwość i stałość na swojej 
drodze, aż Bóg wyda Swój osąd. A On 
jest najlepszy w wydawaniu osądu.

SURA 11

HUD

Okres mekkański

Sura niniejsza została objawiona w 
Mekce i składa się ze 123 wersetów. Jej 
nazwa pochodzi od opowieści o Proro-

ku Hudzie, niech będzie z nim pokój, któ-
ra ma szczególne znaczenie ze względu na 
poruszany przez nią problem. Podobnie jak 
sura Jonasz, zajmuje się podstawami wiary, 
w tym boskim pochodzeniem Koranu. Wspo-
mina też historie Wysłanników (relacjono-
wane również w Surze Wzniesienia), podając 
jednocześnie szczegóły związane z okoliczno-
ściami czasu swego Objawienia. Skoro sura 
rozpoczyna się Boskimi Imionami Mądry i 
Świadomy, to opowieści poniższe mogą być 
rozpatrywane także z tej perspektywy.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Ram. Ra. Księga, której Obja-
wienia (zawarte) w wersetach zosta-
ły umocnione (i są całkowicie wolne 
od wątpliwości i zniekształceń) i pełne 
mądrości, uporządkowane i szczegóło-
wo przedstawione, pochodzi od Mądre-
go, Świadomego. 
2. Abyście nie czcili nikogo innego poza 
Bogiem. (Powiedz, o Wysłanniku:) „Ja 

107. Jeśli Bóg dotyka cię nieszczęściem, 
to nikt nie może go usunąć, jak tylko 
On; i jeśli On chce dla ciebie jakiegoś 
dobra, to nikt nie jest w stanie odwró-
cić Jego szczodrości. On sprawia, że ona 
dociera do tego, do kogo On zechce spo-
śród Jego sług. On jest Przebaczający, 
Współczujący”.
108. Powiedz: „O, ludzie! Oto przyszła 
do was prawda od waszego Pana. Kto 
więc wybiera słuszną drogę, ten idzie 
nią jedynie dla swego własnego dobra; 
kto zaś wybiera zbłądzenie, ten błądzi 
na własną jedynie szkodę. Ja nie zosta-
łem wyznaczony dla was na opiekuna, 
by przyjmować na siebie odpowiedzial-
ność za was”.
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jestem dla was Ostrzegającym (przed 
złymi skutkami zbłądzenia) i zwiastu-
nem dobrych wieści (o pomyślności w 
zamian za wiarę i prawość)”.
3. I abyście prosili swojego Pana o prze-
baczenie (za grzechy, jakie dotąd popeł-
niliście) – potem zwróćcie się ku Nie-
mu ze skruchą i w szczerości serca. A 
On da wam cieszyć się dobrym życiem 
w wyznaczonym (przez Siebie) czasie i 
obdarzy Swoją łaską i dobrodziejstwami 
jeszcze hojniej tego, kto się zasłuży w 
cnocie i pobożności. Lecz jeśli się odwró-
cicie, to ja lękam się dla was kary Dnia 
wielkiego. 

4. Do Boga nastąpi wasz ostateczny 
powrót. On ma pełną władzę nad każ-
dą rzeczą. 
5. Strzeżcie się! Oto oni (ci, którzy przy-
pisują Bogu współtowarzyszy) przechy-
lają swoje piersi (jakby z szacunku dla 
ciebie, w rzeczywistości jednak) usi-
łują ukryć (przed wrogiem niewiarę i 
wrogość) w swoich sercach. Strzeżcie 
się! Kiedy okrywają się swoimi szata-
mi (lub ukrywają się w swoich domach 
za zamkniętymi drzwiami i zasłonięty-
mi oknami), Bóg wie o wszystkim tym, 
co ukrywają, i o tym, co ujawniają. 
Zaprawdę, Bóg ma pewną wiedzę o tym, 
co kryją ich piersi.
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śmierci”, ci, którzy trwają uparcie w nie-
wierze, powiedzą: „To jest oczywiście 
nic innego, jak tylko piękna ułuda”. 
8. Widząc, że odkładamy karę (którą im 
zagroziliśmy), aż do wyznaczonego cza-
su, powiedzą z pewnością (drwiąc): „Cóż 
ją powstrzymuje przed nadejściem?” 
Strzeżcie się! W Dniu, kiedy ona ich 
dosięgnie, nie zostanie od nich odwróco-
na, a to, z czego się wyśmiewali, pognę-
bi ich. 
9. Jeśli damy człowiekowi skosztować 
nieco Naszego Miłosierdzia, a potem je 
od niego zabierzemy, staje się on bez-
radny i niewdzięczny (zapominając o 
wszystkich Naszych łaskach). 
10. A kiedy damy mu zakosztować 
dostatku po tym, jak nawiedziła go 
męka, mówi: „Odeszły ode mnie wszel-
kie nieszczęścia!” Zaiste, on jest skłonny 
do próżnej euforii i przechwałek.
11. Za wyjątkiem tych, którzy są 
wytrwali i cierpliwi (nie rozpaczając 
w nieszczęściach ani nie popadając w 
samochwalstwo w okresie pomyślności) i 
czynią dobre, prawe dzieła. To oni otrzy-
mają przebaczenie i nagrodę ogromną3.
12. Być może ty (o, Wysłanniku) skła-
niasz się ku temu, żeby opuścić pewną 
część tego, co ci zostało objawione (tak 
jak wersety dotyczące twego Posłannic-
twa), i twoja pierś jest wskutek tego ści-
śnięta, gdyż mówią: „Dlaczego nie został 
mu zesłany skarb albo nie towarzyszy 
mu anioł (widzialny dla nas)?” Lecz ty 
jesteś tylko ostrzegającym. To Bóg ma 
wszystko w Swojej pieczy i pod Swo-
ją kontrolą.

6. Nie ma takiego stworzenia na ziemi, 
które by się poruszało, a którego zaopa-
trzenie nie zależałoby od Boga1, i On zna 
jego miejsce przebywania i każdy etap 
jego życia, i czas przebywania (w tym 
stanie i miejscu), a także czas wyjścia 
zeń. Wszystko jest w Księdze Jasnej. 
7. On jest Tym, który stworzył niebiosa 
i ziemię w sześć dni – a Jego Tron Naj-
wyższy był na wodzie2 – aby wypró-
bować, który z was postępuje najle-
piej. A jednak, jeśli powiesz (ludziom): 
„(Waszym właściwym domem jest Tam-
ten Świat, gdzie będziecie przebywać 
w błogości lub cierpieniu, co zależy od 
waszych uczynków na ziemi. A zatem) 
rzeczywiście zostaniecie wskrzeszeni po 
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ludzkie mogą mieć o nich wiedzę tylko w stopniu, 
który pozwala na przekonanie ich rozumu. 

2. Odnośnie do stworzenia niebios i ziemi oraz 
natury Najwyższego Tronu, zob. sura 2:28, przyp. 
28; sura 7:54, przyp. 13.

Wyrażenie Jego Tron Najwyższy był na 
wodzie jest albo kontynuacją On jest Tym, który 
stworzył niebiosa i ziemię w sześć dni, albo przy-
daje dodatkowe znaczenie, albo posiada obie funk-
cje, które wydają się bardziej odpowiednie dla 
niezrównanej elokwencji Koranu. W pierwszym 
przypadku znaczenie jest takie: On stworzył nie-
biosa i ziemię w sześć dni, a Jego Najwyższy Tron 
był nad wodą. Jeśli porównamy to z wersetem 
21:30 Czyż ci, którzy nie wierzą, nie zastanawiają 
się nad tym, że niebiosa i ziemia były na począt-
ku jedną całością, a potem My je podzieliliśmy 
na oddzielne części? I że każdą żyjącą rzecz uczy-
niliśmy z wody? Czyż zatem nie uwierzą?, to ten 
werset dotyczy etapu, gdy niebiosa i ziemia były 
tworzone, a ziemia została przygotowana do życia, 
wskazując na to, że to woda jest podstawą każdej 
rzeczy i istoty. Jak wiadomo, głównym elemen-
tem we wszystkich rzeczach, włączając w to ciała 
stałe, jest woda. W modlitwie recytowanej przez 
Wysłannika Boga, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo, powiedziano: „Niech Wychwalo-
ny będzie Ten, Który położył glebę na skrzep-
niętą ciecz.” Oznacza to, iż skały i góry zosta-
ły ukształtowane jako rezultat tego krzepnięcia, 
a ich rozpad na części z biegiem czasu utworzył 
warstwę gleby. 

W drugim przypadku znaczenie jest takie: 
On jest Tym, Który stworzył niebiosa i ziemię 
w sześć dni, gdy Jego Najwyższy Tron był na 
wodzie. Wskazuje to na to, iż woda istniała przed 
stworzeniem niebios i ziemi. Biorąc pod uwagę 
to, że Koran czasem używa słowa mā (woda) na 
określenie płynu i cieczy, woda w tym miejscu 
może oznaczać płynną substancję, która była źró-
dłem zarówno niebios, jak i ziemi. Według nie-
których fizyków ta substancja to eter. Tradycja 
Profetyczna: „Wola i Łaska Boga była nad amā i 
zarówno pod nią jak i nad nią nie było powietrza.” 
(at-Tirmizi, „Tafsir Hud” HN: 3108) wyjaśnia tę 
kwestię. Możliwe jest, że amā to eter (Tered-
dütler 1:219).

3. Bóg chce dobra dla ludzkości, ale ludzkość ścią-
ga na siebie zło. Wyjaśnienie zob. Dodatek 7.

1. Bóg przeznaczył (zawczasu) zaopatrzenie każ-
dej istocie żywej, które spożyje ona w ciągu życia, 
jakie On dla niej ustanowił i sam Siebie zobowią-
zał do jego dostarczenia. Rośliny nie mają mocy, 
by przemieszczać się z miejsca na miejsce, innymi 
słowy, są one całkowicie podporządkowane Bogu, 
a ich zaopatrzenie jest gotowe tuż pod ich stopa-
mi. Zwierzęta pracują, aby znaleźć środki do życia, 
które już zostały (zawczasu) dla nich przeznaczo-
ne, i gdy są zbyt młode, by to robić, są żywione 
przez swoje matki. Jeśli chodzi o nowonarodzone 
istoty ludzkie, to ich zaopatrzenie jest podobnie 
zsyłane im poprzez piersi ich matek przez Rękę 
Miłosierdzia. Od momentu, gdy czują się wystar-
czająco silne, by zdobyć środki utrzymania dla 
samych siebie, starają się je zdobyć. Żadna isto-
ta żywa nie może zdobyć więcej niż to, co zosta-
ło jej przeznaczone przez Wszechzaopatrujące-
go, ani nie umiera bez spożycia tego wszystkiego. 

Faktem jest, iż kto pracuje - zarabia, nato-
miast ten, kto się leni, cierpi z powodu nędzy. Ale 
nie jest to sprzeczne z ustanowieniem (zawczasu) 
zaopatrzenia dla każdej istoty. Albowiem Prze-
znaczenie uwzględnia jednocześnie przyczynę i 
skutek. Zaiste, Bóg zarządza, że określony skutek 
zaistnieje w wyniku danej przyczyny. W każdym 
razie Bóg zobowiązał samego Siebie do zapewnie-
nia niezbędnego, życiodajnego zaopatrzenia każ-
dej istocie.

Należy także zauważyć, że pomimo tego iż 
wyjaśnienia Przeznaczenia i ludzkiej wolnej woli 
są wystarczające, by przekonać rozsądek ludz-
ki, to kwestia Przeznaczenia i zaopatrzenia nie 
jest czysto racjonalna bądź naukowa. Mówienie 
o Boskim Bycie posiada głęboki wymiar mistycz-
ny, który nie może być pojęty przez rozum. Czło-
wiek może nieco go zrozumieć tylko jeśli posia-
da odpowiedni stopień wiedzy o Bogu (mari-
fa) oraz doświadczenia duchowe. Przeznacze-
nie i wolna wola człowieka zaznaczają najdalszy 
punkt doskonałej wiary i poddania i są związa-
ne z doświadczeniami wewnętrznymi oraz stana-
mi duchowymi wiernych. Ludzkość nie otrzymała 
wyposażenia, dzięki któremu mogłaby pojmować 
każdą kwestię dotyczącą Świętej Istoty. Jeśliby 
tak było, to linia pomiędzy Boskością i ludzkością 
lub pomiędzy Stwórcą i stworzeniem by nie istnia-
ła. Takie kwestie, jak Przeznaczenie i zaopatrze-
nie, posiadają wymiary, które odnoszą się jedy-
nie do Boga jako do dwóch Jego tajemnic, a istoty 
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15. Kto pragnie życia doczesnego i jego 
ozdób, temu My odpłacimy za wszystko, 
co w nim czyni i nie zostanie pozbawio-
ny sprawiedliwego udziału.
16. Do takich należą ci, dla których w 
życiu ostatecznym jest tylko Ogień. 
Wszystko to, czego w nim (na tym świe-
cie) dokonali, jest daremne, a wszystko 
to, co czynili – próżne i bezowocne. 
17. Dlatego (jakżeż możecie porówny-
wać innych z tym) kto opiera się na 
jasnym dowodzie od swego Pana (na 
Koranie) i jest wsparty przez świadka 
prowadzonego przez Niego5, gdy przed 
nim była (objawiona) Księga Mojże-
sza, potwierdzająca go jako przewodni-
ka i miłosierdzie? Ci (którzy rozumieją 
to porównanie) wierzą weń (w Koran). 
Kto zaś z różnych grup (należących do 
różnych narodów i wyznań, świadomie) 
weń nie uwierzy6, tego miejscem obie-
canym będzie Ogień. Nie miej przeto 
najmniejszych wątpliwości co do tego 
(że Koran jest objawiony przez Boga). 
Zaiste, to jest prawda (pochodząca) od 
twego Pana, choć większość ludzi (w 
nią) nie wierzy. 
18. Któż popełnia większą niesprawie-
dliwość, aniżeli ten, kto wymyśla kłam-
stwo i przypisuje je Bogu? Tacy (ludzie) 
będą przyprowadzeni przed ich Pana, a 
świadkowie powiedzą: „Oni są tymi, któ-
rzy kłamali przeciwko Bogu. Niewątpli-
wie, Bóg wykluczył niesprawiedliwych 
ze Swojego Miłosierdzia”. 
19. Ci, którzy odpychają ludzi z dro-
gi Boga i usiłują ją wykrzywić7; to ci, 
którzy uparcie nie wierzą w życie osta-
teczne.

13. Albo czyż mówią (o, Wysłanniku): 
„On to wymyśla (ów Koran)”? Powiedz 
(im): „Przynieście zatem dziesięć wymy-
ślonych sur podobnych do niego (pod 
względem wymowności, znaczenia i 
prawdziwości) i wezwijcie ku pomo-
cy, kogo tylko możecie – poza Bogiem – 
jeśli jesteście prawdomówni (w waszych 
twierdzeniach, a nie szukacie usprawie-
dliwienia swojej niewiary)4.
14. Jeśli ci (których wzywacie ku swej 
pomocy) nie potrafią odpowiedzieć na 
wasze wezwanie, to wiedzcie, że to (ten 
Koran) zostało zesłane jako coś, co ma 
podstawę w Bożej Wiedzy, i że nie ma 
bóstwa poza Bogiem. Czyż zatem nie 
poddacie się Bogu jako muzułmanie?”

Hud 473Część 12, Sura 11

222



6. Słowo przetłumaczone jako „niewiara” to 
kufr, co oznacza „zakryć coś”. Tak więc kufr 
w terminologii muzułmańskiej oznacza zakry-
wanie prawdy z pełną świadomością; a więc 
jest to zakrywanie prawdy pod wpływem róż-
nych czynników, takich jak pragnienia ciele-
sne, interesy osobiste, uprzedzenia, niewłaści-
we światopoglądy, nieprawidłowe osądy, aro-
gancja, chore intencje i czynienie zła. Poza 
tym by osądzić kogoś jako kāfira (niewierne-
go), prawdy wiary powinny być przedstawio-
ne mu do tego stopnia, że poprzez swą (cie-
lesną) duszę i świadomość może on dokonać 
wolnego wyboru pomiędzy wiarą i niewiarą, a 
ta osoba musi być w takiej pozycji, że jest w 
stanie dokonać niezbędnych badań, być świa-
doma wiary i niewiary. Muzułmański termin 
odnoszący się do tego działania, a mianowi-
cie przekazywania prawd wiary to tablīgh, 
co oznacza przekazywanie przesłania w cało-
ści, tak jasno, jak jest to możliwe. Ci, których 
Koran potępia jako niewiernych i wiecznych 
mieszkańców Ognia, to ludzie, którym praw-
dy wiary zostały w zupełności przekazane, 
do tego stopnia, że byli przekonani, jednak-
że wciąż wybierają niewiarę, będąc pod wpły-
wem wspomnianych powyżej czynników.

7. Droga Boga jest prosta i wyraźna. Isto-
ty ludzkie mają dobrze poznać tę drogę we 
wszystkich jej aspektach i zasadach oraz 
wysuwać nowe wnioski w drugorzędnych 
kwestiach prawa, które są przedmiotem zmian 
wraz ze zmianą czasu i miejsca, zgodnie z 
głównymi, niezmiennymi zasadami tej drogi. 
Jednakże ci, którzy w to nie wierzą i hipokryci 
zawsze mieli nadzieję, że ta ścieżka będzie krę-
ta, zgodnie z ich pragnieniami, po to, aby słu-
żyła ich interesom. Czynią tak w celu wpro-
wadzenia w niej (w islamie) zmian, bądź po 
to, by wydawała się odmienną od tego, jaka 
jest naprawdę, tak żeby jej wrogowie mogli ją 
zaakceptować – takie próby jednakże, jakkol-
wiek by nie były intensywne bądź szerokie, 
zawsze były nadaremne – i są jedynie zbocze-
niem z tej ścieżki.

4. W tym okresie dziejów, gdy wymowność 
była najbardziej ceniona, został objawiony 
Koran o cudownej wyrazistości. Dokładnie 
tak, jak Bóg Najwyższy obdarzył Mojżesza 
i Jezusa, niech pokój z nimi będzie, cudami, 
które najlepiej pasowały do ich czasów, On 
użył elokwencji jako najbardziej wyraziste-
go aspektu Koranu, głównego cudu Proro-
ka Muhammada, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo. W czasie, gdy Koran był 
objawiony, od początku stał się wyzwaniem 
dla wybitnych twórców Półwyspu Arabskie-
go, a następnie dla wszystkich ludzi na prze-
strzeni dziejów i na każdym poziomie wiedzy 
i rozumienia, aż do Dnia Sądu. Odnośnie do 
tego wyzwania i niektórych aspektów jego 
cudowności zob. Dodatek 6.

5. Mimo że istniały różne poglądy odnośnie 
do dowodu i świadka, to według nas słowo 
dowód oznacza Koran, a świadkiem jest oso-
ba bądź są nim osoby, które posiadają wiedzę 
z zakresu Świętych Ksiąg. Werset 3:18, któ-
ry oświadcza, że Bóg, aniołowie i ci, którzy 
posiedli wiedzę, dają świadectwo, iż nie ma 
żadnego bóstwa jak tylko On, a werset 46:10, 
który mówi, że świadek – Abdullah ibn Salam 
– spośród Dzieci Izraela daje świadectwo Pro-
roctwu Muhammada i Boskiemu pochodze-
niu Koranu, potwierdza to znaczenie.

Znaczenie to jest także potwierdzone 
przez werset następny. Wymienia świad-
ków, którzy zeznają przeciwko niewiernym 
w Dniu Sądu. Werset 4:41 również wymienia 
takich świadków: Jakże to będzie (z ludźmi 
w Dniu Sądu), kiedy My przyprowadzimy 
z każdej społeczności świadka (by zaświad-
czył przeciwko nim, że głosił im Religię 
Boga), i przyprowadzimy ciebie (Wysłanni-
ku) jako świadka przeciwko nim (do których 
dotarło twoje Przesłanie)?”

Mimo że wymienieni tutaj świadkowie 
mogą być pojedynczymi Wysłannikami zesła-
nymi do ich ludów, to potwierdza on także 
znaczenie, że jakikolwiek świadek wymienio-
ny w Koranie o takim znaczeniu to uczony, 
niezależnie od tego, czy jest Prorokiem czy nie.
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ślili (fałszywe bóstwa, którym oddawali 
cześć poza Bogiem).
22. Niewątpliwie, w życiu ostatecznym oni 
będą największymi spośród przegranych.
23. Zaprawdę, ci, którzy wierzą i czynią 
dobre, prawe dzieła i ukorzyli się przed 
Bogiem, będą Towarzyszami Raju i w nim 
zamieszkają. 
24. Te dwie grupy ludzi są jak ślepy i głu-
chy oraz widzący i słyszący. Czyż mogą 
być do siebie przyrównane? Czyż się zatem 
nie zastanowicie i nie opamiętacie? 
25. Oto wysłaliśmy Noego do jego ludu 
jako Wysłannika (z przesłaniem:) „Zaiste, 
ja jestem dla was jawnie ostrzegającym 
(doradzającym wam dla waszego dobra): 
26. „Nie czcijcie nikogo poza Bogiem. 
Zaprawdę, ja lękam się dla was kary Dnia 
bolesnego!” 
27. Możni niewierzący spośród jego ludu 
rzekli: „Widzimy, że jesteś jedynie śmier-
telnym człowiekiem, jak my, i widzimy, 
że nie masz zwolenników, poza najnędz-
niejszymi spomiędzy nas, ich opinia zaś 
nie jest godna uwagi. Nie dostrzegamy 
też, byście mieli jakąkolwiek wyższość nad 
nami8. Sądzimy raczej, że jesteście kłam-
cami”. 
28. Noe powiedział: „O, ludu mój! Cóż 
myślicie? Jeśli się opieram na jasnym 
dowodzie od mojego Pana, On zaś obda-
rzył mnie Swoim Miłosierdziem9, na któ-
re wy byliście ślepi, to czyż możemy zmu-
sić was do jego przyjęcia, skoro odczuwa-
cie wobec niego odrazę?

20. Oni nigdy nie zdołają udaremnić 
(niczego) na ziemi (tego, co Bóg dla niej 
postanowił) ani nie zdołają znaleźć innych 
opiekunów, poza Bogiem, którzy mogliby 
ich przed Nim ochronić. Ich kara zosta-
nie podwojona (w życiu przyszłym). (Oni 
zmarnowali zdolności słuchania i widzenia, 
którymi obdarzył ich Bóg, i) nie potrafili 
usłyszeć (prawd objawionych) ani nie mie-
li już wzroku, żeby zobaczyć. 
21. To są ci, którzy zrujnowali samych sie-
bie i zawiodło ich wszystko to, co wymy-

8. Na przestrzeni dziejów dla wszystkich nie-
wierzących oponentów Boskiej Religii typowe 
było to, że zawsze postrzegali wiernych jako 
pozbawionych wiedzy i zdolności myślenia, 
gdy sami uważali się za inteligentnych i posia-
dających wiedzę. Jest tak częściowo z powodu 
ich arogancji i pychy, które w rzeczywistości 
są odzwierciedleniem kompleksu niższości, od 

którego nigdy nie udało im się uciec, i częścio-
wo z powodu poglądu niewierzących, opartego 
na dobrach materialnych, interesach osobistych 
i tym przemijającym świecie, który zawsze był 
różny od poglądu wiernych i jest ustanowiony 
przez Boga i oparty na wierze i czci Jedynego 
Boga oraz na wierze w Niewidzialne i inne fila-
ry wiary oraz inne uniwersalne wartości moral-
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Wyniośli, oporni niewierni, tacy jak ci, 
którzy sprzeciwiają się Wysłannikom, są 
zazwyczaj tyranami podobnymi Faraono-
wi, znieważają samych siebie poprzez kła-
nianie się w czci przed najmarniejszymi 
rzeczami, jeśli odczuwają, że w ich inte-
resie jest tak robić. Są uparci, prowadzą-
cy na zbłądzenie oraz nieustępliwi i tak 
podli, iż akceptują nieskończone zepsu-
cie dla uzyskania jednej przyjemności; są 
niezachwiani, ale tak małostkowi, że cału-
ją stopy złych ludzi dla drobnej korzyści. 
Są zarozumiali i despotyczni, ale niezdol-
ni do znalezienia jakiegokolwiek punk-
tu oparcia w swoich sercach, są zupełnie 
niezdolnymi i pyszałkowatymi tyranami. 
Tacy ludzie nie są nikim więcej, jak sku-
pionymi na sobie egoistami, którzy stara-
ją się zaspokoić swoje materialne i cielesne 
żądze, goniącymi za interesami osobisty-
mi i określonymi interesami narodowymi.

Trzeba jednak pamiętać, że prawdzi-
wi wierzący są poddanymi sługami Boga 
i nie poniżają się do skłaniania się i bicia 
pokłonów w czci nawet przed największy-
mi spośród stworzeń. Są wywyższonymi 
sługami, którzy nie oddają czci, by osią-
gnąć jakąś korzyść, nawet Raj. Są skrom-
ni, łagodni i dobrotliwi, lecz poniżają się 
dobrowolnie jedynie przed ich Stwórcą, 
nigdy nie przekraczając tego, na co On 
zezwolił. Są świadomi swoich wewnętrz-
nych słabości oraz potrzeb jako istoty 
stworzone, jednakże są niezależni, gdyż 
Szczodry Właściciel zapewnia im bogac-
two. Poprzez oparcie się na nieskończo-
nej Mocy ich Władcy, są mocni. Zacho-
wują się i dokładają starań jedynie w Imię 
Boga i dla Jego zadowolenia, i po to, by 
być obdarzonymi kolejnymi szlachetny-
mi cechami (Słowa, „Słowo 12-ste”, 147).

9. Dowód w tym wypadku oznacza rze-
czy, które potwierdzają Boskie Wysłannic-
two, takie jak Boska Księga, cuda oraz chwa-
lebne cechy moralne i szczególna łaska, któ-
rą zostali obdarzeni. Szczególna łaska im dana 
to Wysłannictwo, ze wszystkimi jego atrybu-
tami, takimi jak całkowita pewność w wie-
rze, prawdomówność, bycie godnym zaufa-
nia, inteligencja, wiedza, otrzymywanie Obja-
wienia i bycie wolnym od wszelkich rodzajów 
wad intelektualnych bądź cielesnych.

ne. Status takich niewiernych, który wiąże 
się z ich stanowiskami, pozycją i bogactwem, 
przesłonił im Boskie prawdy, i zawsze zacho-
wywali się chełpliwie i arogancko, z powodu 
własnych bogactw i pozycji. Dla takich ludzi 
wyższość polega na bogactwie, wyższej pozy-
cji, rasie, kolorze skóry bądź budowie fizycz-
nej. Jednakowoż ostatecznie zawsze się wyja-
śniało, że to wierni byli tymi, którzy posiadają 
prawdziwy pogląd, którzy myślą prawidłowo i 
którzy faktycznie są wyżsi od innych; dla nich 
wyższość polega na świadomości Boga, praw-
dziwej wiedzy i wartościach moralnych.

W celu dokonania krótkiego porównania 
pomiędzy cywilizacjami założonymi przez 
wiernych i niewiernych, należy skoncentro-
wać się na następujących kwestiach:

Cywilizacja niewiernych jest zwykle ufun-
dowana na pięciu zasadach negatywnych: 
opiera się na sile, a siła ma tendencje do 
represji; stara się realizować indywidualny 
interes osobisty, nawet jeśli zmusza to ludzi 
do szaleńczej pogoni w celu zdobycia własno-
ści; uznaje życie za zmaganie, które powodu-
je wewnętrzny i zewnętrzny konflikt; jedno-
czy zarówno poprzez narodowy, jak i rasowy 
separatyzm i żywi tę samolubną solidarność 
połykając zasoby i terytoria „innych”, obie te 
rzeczy rodzą zaś straszny konflikt; stara się 
zadowolić nowe kaprysy i wytworzone pra-
gnienia (niezależnie od tego, czy to zadowo-
lenie jest prawdziwe czy nie), wobec czego 
brutalizuje gusta i aspiracje ludzi.

Cywilizacja muzułmańska założona jest 
na podstawie prawa (nie siły), które wyma-
ga sprawiedliwości i równowagi; zachęca do 
dobra, które pobudza wzajemną sympatię i 
miłość; uznaje życie za składające się ze wza-
jemnej pomocy, która prowadzi do jedności i 
solidarności; jednoczy ludzi poprzez wspólną 
religię we wspólnym państwie, prowadząc ich 
do pokoju wewnętrznego oraz braterstwa, oraz 
tworzy samoobronę przed wrogami zewnętrz-
nymi, prowadząc ludzi do prawdy. Wynosi 
ludzi poprzez wiedzę i doskonałość moralną ku 
wyższym stopniom człowieczeństwa. 

Jeżeli porównamy wiernego z niewier-
nym, następujące kwestie przykuwają naszą 
uwagę: 
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da im jakiegoś dobra. Bóg wie najle-
piej, co kryją ich piersi (jakimi są ludź-
mi). (Gdybym ich odepchnął albo mówił 
o nich źle, to) w istocie byłbym wtedy 
pośród niesprawiedliwych”. 
32. Oni powiedzieli: „O, Noe! Tyś się z 
nami spierał i czyniłeś to często. Prze-
stań się z nami spierać, a jeśli mówisz 
prawdę, to sprowadź na nas to, czym 
nam grozisz”. 
33. Noe powiedział: „Jedynie Bóg, jeśli 
zechce, może to na was sprowadzić. I wy 
nigdy nie zdołacie zapobiec (spełnieniu 
się Jego woli). 
34. Jeśliby Bóg zamierzał poprowadzić 
was ku zbłądzeniu, to moja rada nie 
przyniesie wam pożytku - nawet gdy-
bym bardzo chciał wam doradzić. On 
jest waszym Panem (który was stwo-
rzył, karmi, utrzymuje i ochrania) i do 
Niego zostaniecie sprowadzeni”.
35. Czyż oni (bałwochwalcy) mówią (o 
tobie, o, Wysłanniku): „On to wymyślił 
(wszystkie owe historie i Koran, który je 
zawiera)?” Powiedz: „Jeśli rzeczywiście ja 
to wymyśliłem, to na mnie spadnie mój 
grzech, lecz (skoro mnie zniesławiacie, 
aby usprawiedliwić swoje własne trwanie 
w niewierze, wiedzcie że) ja nie jestem 
winny grzechom, które popełniacie”. 
36. I zostało objawione Noemu: „Nie 
uwierzy nikt z twojego ludu, za wyjąt-
kiem tych, którzy już uwierzyli. Nie 
bądź zatem strapiony z powodu tego, co 
oni czynią. 
37. Zbuduj Arkę (którą ci opisaliśmy) 
przed Naszymi oczyma i zgodnie z 
Naszymi instrukcjami, które (tobie) 
objawiamy i nie wstawiaj się u Mnie za 
tymi, którzy trwają w niesprawiedliwo-
ści. Oni zostaną utopieni”.

29. O, ludu mój! Ja nie proszę was o 
bogactwo w zamian za to (za głoszenie 
wam owego Przesłania), albowiem moja 
zapłata jest tylko u Boga. Ja nie będę 
odpędzał tych, którzy wierzą; oni spo-
tkają swego Pana. (On postąpi z nimi 
sprawiedliwie), lecz widzę, że jesteście 
ludem działającym w nieświadomości.
30. O, ludu mój! Kto mógłby ochronić 
mnie przed Bogiem, gdybym ich ode-
pchnął? Czyż się nie zastanowicie i nie 
opamiętacie? 
31. Oto ja nie mówię wam, że posia-
dam skarby Boga albo że znam to, co 
Niewidzialne. Nie mówię również, że 
jestem aniołem. I nie mówię o tych, 
którymi gardzą wasze oczy, że Bóg nie 
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nad kim On ma miłosierdzie”. I fale 
pojawiły się pomiędzy nimi, a on (syn) 
znalazł się pośród zatopionych. 
44. I zostało powiedziane: „O ziemio, 
pochłoń swoje wody! O niebo, powstrzy-
maj (swój deszcz)!”12 I wody opadły, a (z 
Bożej woli) sprawa została rozstrzygnię-
ta. A potem Arka spoczęła na al-Dżu-
di i padł rozkaz: „Precz z niesprawiedli-
wym ludem!” 
45. Noe zawołał do swego Pana, mówiąc: 
„Panie mój, oto mój syn należy do mojej 
rodziny (jako wierzący), Twoja Obiet-
nica jest z pewnością prawdą (i ziści 
się wobec wierzących członków mojej 
rodziny), a Ty jesteś najsprawiedliw-
szym z sędziów”.

38. Toteż Noe przystąpił do budowy 
Arki. A kiedy przechodzili obok niego 
możni spomiędzy jego ludu, naśmiewa-
li się z niego. On powiedział: „Teraz się 
z nas naśmiewacie, lecz (nadejdzie dzień, 
kiedy) my będziemy się z was wyśmie-
wać tak, jak wy się z nas naśmiewacie. 
39. I dowiecie się, kogo dotknie kara 
poniżająca i na kogo spadnie kara nie-
ustająca (na Tamtym Świecie)”. 
40. (I tak się działo) aż do czasu, kiedy 
nadszedł Nasz rozkaz i zakipiał kocioł10. 
Powiedzieliśmy (Noemu): „Wprowadź na 
pokład po jednej parze z każdego gatun-
ku (żywych stworzeń) i twoją rodzinę – 
za wyjątkiem tych, wobec których Nasz 
wyrok już został wydany – a także tych, 
którzy wierzą”. A tych, którzy z nim 
uwierzyli, było niewielu. 
41. Powiedział Noe: „Wchodźcie na 
pokład! (I wszyscy ci ludzie oraz zwie-
rzęta, które Bóg chciał ocalić, weszły do 
Arki). W imię Boga niech płynie i przy-
bija do portu. Oto mój Pan jest Przeba-
czający, Współczujący”. 
42. Dlatego Arka płynęła z nimi pośród 
fal, jak góry, a Noe wykrzykiwał do swe-
go syna, stojącego samotnie (w oddziele-
niu od niego): „Wejdź na okręt wraz z 
nami i nie bądź z niewiernymi!”
43. On odpowiedział: „Ja udam się na 
górę, która ochroni mnie od wód!”11 On 
(Noe) rzekł: „Dzisiaj nie ma wybawienia 
od Boskiego sądu, wyjąwszy dla tego, 
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10. Różne komentarze były poczynione w 
sprawie fāra at-tannūr, co dosłownie ozna-
cza „piec kipiał (wodą).” Niektórzy komen-
tatorzy, tacy jak Ibn Dżarir at-Tabari i Ibn 
al-Katir są zdania, że skoro tannūr ozna-
cza również powierzchnię ziemi, to wyraże-
nie to oznacza dosłownie, iż woda wytrysnę-
ła z powierzchni ziemi. Według Ibn Katira, 
tryskające wody zamieniły ziemię w źródła. 
Elmalılı Hamdi Yazır, wielki turecki egzegeta 
dwudziestego wieku, zajmuje się takimi spra-
wami z punktu widzenia lingwistyki i docho-
dzi do wniosku, że fāra at-tannūr wyznacza 
początek Potopu i dlatego oznacza to, iż piec 
lub piekarnik Arki został rozpalony, by uru-
chomić Arkę. 

Wyrażenie to stanowi aluzję do idei 
mówiącej, iż Arka Noego była napędza-
na parą. To pomysł, który prowadzi nie-
których współczesnych komentatorów do 
myśli, iż fāra at-tannūr nie może znaczyć, 
że piec (funkcjonujący jako kocioł) wyki-
piał. Zapewniają, że jest to niemożliwe, by 
statek napędzany parą wodną był zbudo-
wany w czasach Noego. Współcześni histo-
rycy i naukowcy skłaniają się do rozpatry-
wania Potopu jako legendy, mimo że jest to 
sprzeczne z obecnym pojmowaniem nauki. 
Nauka wymaga, by było to zbadane. Ponadto, 
arka, która mogła pomieścić jedną bądź dwie 
pary spośród wszystkich zwierząt, lub co naj-
mniej spośród wszystkich udomowionych, 
razem z rodziną Noego i wiernymi, mimo że 
takich było tam niewielu, i która była w sta-
nie żeglować pomiędzy falami przypomina-
jącymi góry, tak jak będzie wspomniane w 
wersecie 42 poniżej, nie może być zwykłą 
żaglówką bądź prostą łodzią. Według tych, 
którzy opierają swoją teorię na fulk, orygi-
nalne słowo oznaczające Arkę oznacza rów-
nież flotę; tak więc Arka Noego faktycznie 
byłaby flotą. Została zbudowana na „Oczach” 
Boga i zgodnie z objawionymi przez Nie-
go instrukcjami. Mimo że był to cud Noego, 
pokazuje to do jakiego stopnia nauka i tech-

nologia, zwłaszcza inżynieria, posunęła się w 
czasie tego Proroka. 

11. Taka odpowiedź jest typowa dla materia-
listy lub naturalisty, który nie wierzy w Boga 
i Jego najwyższą władzę nad całym świa-
tem, i ukazuje cechy charakterystyczne ludu 
Noego, oraz to, z jak upartych składał się 
niewiernych.

12. Słowo powinno być rozpatrywane z nastę-
pujących perspektyw: „Kto to powiedział?”, 
„Do kogo to powiedział?” i „Dlaczego było to 
powiedziane?”. Ten, kto może rozkazać ziemi: 
„O, ziemio, pochłoń swoje wody!” oraz nie-
bu „O niebo, zatrzymaj (swój deszcz)!”, może 
być tylko tym, który posiada całkowitą wła-
dzę zarówno nad niebem, jak i ziemią. Tym 
kimś może być tylko Bóg. Takie rozkazy 
dawane przez kogokolwiek innego niż Boga 
byłyby absurdem. Zarówno niebo jak i zie-
mia są pod władzą Boga i skoro są posłuszne 
Jemu jedynemu i działają pod Jego absolut-
nym rozkazem, wciąż istnieją w porządku i 
harmonii. Jeśli nawet czasem muszą się poru-
szyć, stopień grzechów i złych uczynków 
nie osiągnął jeszcze momentu ich destrukcji. 
Gdy zło, niewiara i bunt dojdą do momentu, 
gdy całkowicie zniszczą porządek i harmonię 
na ziemi, to będzie to Dzień Sądny. 

Werset ten podkreśla, że to niebo zesłało 
deszcz a ziemia spowodowała, by wytrysnę-
ły wody. Taki styl jest znaczący z dwóch per-
spektyw: jedna jest taka, że cały wszechświat 
jest posłuszny Bogu, tak jakby był świado-
mym stworzeniem. Inna jest taka, że niebo i 
ziemia, lub raczej anioły, które reprezentują te 
rzeczy przed Bogiem i które są im powierzone, 
i inne istoty duchowe, które zamieszkują nie-
biosa, spoglądają gniewnie na niewiarę i bunt 
istot ludzkich. Werset 44:29 oświadcza, iż ani 
niebiosa ani ziemia nie uroniły łez nad utonię-
ciem Faraona i jego armii. Może być też tak, że 
niebo i ziemia, razem ze wszystkim, co w nich 
jest, są w pewnym stopniu dotknięte myślami, 
wierzeniami, nastawieniami oraz czynami istot 
świadomych żyjących na ziemi.
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51. O, ludu mój! Ja nie żądam od was za 
to (głoszenia Przesłania od Boga) żadnej 
zapłaty; moja zapłata jest tylko u Tego, 
który mnie stworzył. Czyż się nie zasta-
nowicie i nie zrozumiecie?
52. O, ludu mój! Błagajcie waszego 
Pana, aby wam wybaczył (grzechy, jakie 
dotąd popełniliście), i zwróćcie się do 
Niego skruszeni, aby zesłał na was z nie-
ba deszcz obfity i dodał siły do waszej 
siły. Nie odwracajcie się zatem jak nie-
wierzący grzesznicy”.
53. Oni powiedzieli: „O, Hudzie! Nie 
przyniosłeś nam wyraźnego znaku (któ-
ry by potwierdził twoje Posłannictwo). 
Nie zamierzamy się wyrzec naszych 
bogów jedynie dlatego, że ty tak mówisz. 
A tym bardziej nie wierzymy tobie.

46. (Bóg) rzekł: „On (będąc niewiernym) 
nie należy do twojej rodziny. Jego postępo-
wanie jest niesprawiedliwe (i jest świadec-
twem niewiary). Nie proś mnie zatem o to, 
o czym nie masz żadnej wiedzy. Zapraw-
dę, Ja napominam cię, abyś nie zachowy-
wał się tak, jak jeden z nieświadomych”13.
47. (Noe) powiedział: „O, Panie mój! 
Szukam schronienia u Ciebie przed tym, 
abym prosił Cię o coś, o czym nie mam 
żadnej wiedzy. A jeśli mi nie przebaczysz 
i nie okażesz mi miłosierdzia, to w istocie 
będę pośród tych, którzy przegrali”. 
48. Zostało mu nakazane: „Zejdź na ląd w 
pokoju i bezpieczeństwie (pochodzącym) 
od Nas, a także z błogosławieństwami dla 
ciebie i dla społeczności (wiernych), któ-
re są z tobą (i które zostaną zrodzone z 
nich i z ciebie). (Będą również inne) spo-
łeczności (niewiernych) i My damy im 
radować się przez pewien czas. A potem 
nawiedzi ich kara bolesna od Nas”14. 
49. To są relacje o przykładowych wyda-
rzeniach, o tym, co Niewidzialne (w czasie 
i przestrzeni i nieosiągalne dla zmysłów). 
My objawiamy je tobie (o, Wysłanniku). 
Ani ty, ani twój lud przedtem ich nie zna-
li15. Przeto (widząc że nie ma zasadniczej 
różnicy pomiędzy warunkami, w jakich 
poszczególni Wysłannicy wypełniali swo-
je Posłannictwo, i reakcją, jaka ich spo-
tykała) bądź cierpliwy (wobec ich zacho-
wania i trwania w niewierze). (Ostateczny 
i szczęśliwy) wynik będzie z korzyścią dla 
bogobojnych i pobożnych. 
50. A do Adyjczyków posłaliśmy ich 
brata Huda. I on powiedział (do nich:) 
„O, ludu mój! Czcijcie jedynie Boga! 
Nie macie innego Boga poza Nim. Wy 
wymyślacie tylko kłamstwa (i przypisu-
jecie Bogu współtowarzyszy). 
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jest przekazywanie przykładowych epizodów z 
misji Proroka. Po objawieniu tej sury dokonał 
się podział wielu rodzin w Mekce na wiernych 
(wierzących) i niewiernych (niewierzących).

14. Istnieją kontrowersje na temat tego, czy 
Potop objął całą ziemię, czy też był zjawi-
skiem lokalnym. Na tyle, na ile możemy zro-
zumieć z tego wersetu, Potop miał miejsce w 
zaludnionej części świata i objął wszystkich 
żyjących wówczas ludzi. 

Zostało powiedziane wcześniej (sura 7, 
przypis 15), iż Potop miał miejsce w Mezo-
potamii i sąsiadujących rejonach. Jednakowoż 
istnieją pewne różnice w opiniach na temat 
góry, na której zatrzymała się Arka. Według 
Biblii, była to góra Ararat. Koran nazywa to al-
-Dżudi. Al-Dżudi oznacza wzgórza i nie stoi to 
w sprzeczności ze zdaniem mówiącym, iż jest 
to góra Ararat. Z drugiej strony, istnieje góra 
położona na południe od jeziora Van w Turcji, 
której wysokość wynosi 2350 m n.p.m., znana 
jako Góra Dżudi. Lokalni przywódcy plemion 
utrzymują, że Arka dopłynęła do wysokiego 
punktu na grzbiecie Góry Dżudi i że jej pozo-
stałości wciąż znajdują się na szczycie.

Góra Dżudi góruje nad równiną Mezopo-
tamską i jest godna uwagi ze względu na wie-
le ruin archeologicznych znalezionych w niej 
i dookoła. Istnieje również wiele odniesień 
do tej góry w historii starożytnej. Sennache-
rib (700 p.n.e), król asyryjski, wyrzeźbił swo-
je reliefy w skale na jednym ze stoków góry. 
Nestorianie (odłam chrześcijański) wybudo-
wali kilka klasztorów dookoła góry, włącza-
jąc w to jeden na szczycie, znany jako „Klasz-
tor Arki”. Został zniszczony przez piorun w 
766 n.e. W 1910 Gertrude Bell zbadała teren 
i odnalazła strukturę kamienną znajdującą 
się na szczycie w kształcie statku, która była 
znana przez tubylców jako „Sefīne-i Nebī 
Nuh” (Statek Noego). Bell doniosła także, że 
14 września każdego roku chrześcijanie, żydzi, 
muzułmanie, sabejczycy i jazydzi gromadzą 
się na górze, by uczcić ofiarę Noego. W 1949 
roku dwóch tureckich dziennikarzy twierdzi-

13. Prorok Noe, niech będzie z nim pokój Boga, 
jest jednym z pięciu największych Wysłanni-
ków wymienionych w Koranie (42:13). Modlił 
się do Boga, by wybaczył jemu, jego rodzicom 
i tym, którzy uwierzyli spośród jego rodzi-
ny, oraz wszystkim wiernym, mężczyznom i 
kobietom (71:28). Tuż przed tym, jak zaczął 
się Potop, tak jak zostało wspomniane poniżej 
(werset 40), Bóg nakazał mu wziąć do Arki 
tych, którzy uwierzyli spośród jego rodziny 
i innych wiernych. Ujrzał jednego ze swych 
synów stojącego na uboczu i poprosił go, by 
wsiadł z nimi. Myślał, iż jego syn był wier-
nym, gdyż nie widział w nim żadnego zna-
ku niewiary. Rozumiemy z jego modlitwy, 
że był świadom, iż było w jego rodzinie kilka 
osób, które nie były wierzącymi. Z tej przy-
czyny nie modlił się za całą swoją rodzinę, 
lecz za tych tylko spośród nich, którzy uwie-
rzyli. Można z łatwością wyciągnąć wniosek 
z jego modlitwy i oświadczenia: „Mój syn był 
spośród mojej rodziny”, że myślał o swoim 
synu jako o wiernym. Jego syn był wiernym z 
zewnątrz, ale nie naprawdę. Nie ukazał żadnej 
oznaki niewiary, którą skrywał w swoim ser-
cu; w rzeczywistości był on hipokrytą. Jest to 
widoczne w odpowiedzi Wszechmogącego „o 
czym nie masz wiedzy”. W oryginalnej wypo-
wiedzi Noego, która została przetłumaczona 
jako Panie mój, oto mój syn należy do mojej 
rodziny (jako wierzący), Twoja Obietnica jest 
z pewnością prawdą (i ziści się wobec wie-
rzących członków mojej rodziny), a Ty jesteś 
najsprawiedliwszym z sędziów. wtrącone fra-
zy (jako wierzący) oraz (i ziści się wobec wie-
rzących członków mojej rodziny) nie są tam, 
lecz są one domyślne. Jego zamiarem poprzez 
to wezwanie było więc odkrycie Boskiego 
zamiaru bądź mądrości w zatopieniu osoby, 
o której myślał, że jest wierna. Bóg Wszech-
mogący poinformował go o fakcie, iż jego syn 
nie był wiernym i uprzedził go przed kiero-
waniem jakichkolwiek próśb za niewierzącego.

Koran jest cudem elokwencji, ekspresji i 
siły wyrazu. Jeżeli w historii o Noah zawartej w 
tej księdze wspomniany jest tak niewielki detal, 
to dlatego, że jednym z jego istotnych celów 
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ło, iż widziało Arkę na tej górze, a był to sta-
tek mierzący 150 metrów długości…

Jest inna góra w Turcji zwana Dżudi, leżą-
ca 32 kilometry od Góry Ararat. W wyda-
niu z 16 stycznia 1994 gazeta „The Observer” 
(Londyn) opublikowała wiadomość, że gru-
pa naukowców odnalazła Arkę Noego na tej 
górze. Niektórzy badacze, zarówno muzułma-
nie, jak i chrześcijanie, są zdania, że Ararat 
wspomniany w Biblii jest nazwą nie góry, lecz 
rejonu, w którym znajduje się Góra Ararat, i 
dlatego przybicie Arki do al-Dżudi lub na Ara-
rat nie jest sprzeczne (www.arksearch.com/
najudi.htm; www.trustthebible.com/ark.htm).

15. Z jednej perspektywy Koran ukazuje 
wiele historii minionych narodów oraz prze-
powiednie dotyczące bliskiej bądź odległej 
przyszłości. Niektóre z tych przepowiedni są 
jasne, a inne domyślne lub stanowią aluzję. 

Nie jest możliwe, by stały one w sprzeczności 
z jego opisami wydarzeń historycznych, tak 
więc cokolwiek przepowiada, albo stało się 
faktem, albo stanie się faktem, gdy przyjdzie 
na to czas. To, co powinni zrobić badacze, to 
dokonywać swoich badań w świetle Koranu.

Jak zostało powiedziane w tym werse-
cie, nie jest możliwe, by Wysłannik Boga znał 
historie Proroków i ich ludzi. Jednakże, opiera-
jąc się na Boskim Objawieniu i z nieskończo-
nym przekonaniem co do swojej misji, prze-
kazał on zarówno historie minionych narodów, 
jak i wiele przepowiedni dotyczących waż-
nych przyszłych wydarzeń. Jest to wyzwanie 
dla wszystkich wieków i ludzi, włączając w to 
historyków i innych badaczy, i jest jednym z 
niezaprzeczalnych dowodów jego Proroctwa.
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głosiłem wam to, z czym zostałem do 
was posłany. Mój Pan (jeśli wciąż będzie-
cie odrzucać wiarę) sprawi, że zastąpi was 
inny lud, gdy tymczasem wy nie potrafi-
cie zaszkodzić Mu w najmniejszej mie-
rze. Zaiste, mój Pan obserwuje i zapisuje 
wszystkie rzeczy”.
58. A kiedy przyszedł Nasz rozkaz (albo-
wiem Adyjczycy wciąż odrzucali Posłan-
nictwo), ocaliliśmy Huda i tych, któ-
rzy wierzyli wraz z nim – dzięki Nasze-
mu miłosierdziu (i ich wierze, prawości 
oraz cierpliwości). Ocaliliśmy ich od suro-
wej kary. 
59. Tacy byli Adyjczycy. Uparcie odrzu-
cali Objawienia swego Pana (znaki i cuda 
dowodzące Jego Jedności wraz ze wszyst-
kimi zasadami wiary) oraz buntowali się 
przeciwko Jego Wysłannikom, i szli za 
każdym upartym tyranem. 
60. I przekleństwo miało im towarzyszyć 
w tym świecie i w Dniu Zmartwychwsta-
nia. Bez wątpienia, Adyjczycy nie uwie-
rzyli w swego Pana, pełni niewdzięczności. 
Przeto precz z Adyjczykami, ludem Huda! 
61. A do (ludu) Samud posłaliśmy ich 
brata Saliha (aby był dla nich Wysłanni-
kiem, niosącym to samo Przesłanie): „O, 
ludu mój! Czcij jedynie Boga, albowiem 
nie masz innego boga poza Nim. On cię 
podniósł z ziemi i osiedlił na niej, zapew-
niając godność i dobrobyt. Proś Go zatem 
o przebaczenie (za grzechy, jakie dotąd 
popełniłeś) i zwróć się ku Niemu skruszo-
ny. Oto mój Pan jest bliski, wysłuchujący 
(wołania wszystkich istot)”.
62. Usłyszał w odpowiedzi: „O, Salihu! 
Przedtem byłeś dla nas źródłem nadziei. 
Czyż teraz zabronisz nam czcić to, co 
czcili nasi ojcowie? Zaiste, jesteśmy teraz 
w prawdziwym zwątpieniu co do tego, do 
czego nas wzywasz”.

54. My mówimy tylko, że jacyś nasi bogo-
wie nawiedzili cię złem”. Hud odrzekł: 
„Oto wzywam Boga na świadka, a i wy 
bądźcie (moimi) świadkami, że nie mam 
udziału w tym, co wy przypisujecie 
(Bogu) za współtowarzyszy
55. Poza Nim (a Jego tylko mam za Boga i 
Pana). Dlatego spiskujcie przeciwko mnie, 
wszyscy razem, i nie dajcie mi wytchnienia! 
56. Ja złożyłem swoją ufność w Bogu, 
moim Panie i waszym Panie. Nie ma 
takiego stworzenia, którego by On nie 
przytrzymywał za grzywę i nie miał pod 
Swoją całkowitą kontrolą. Zaprawdę, mój 
Pan jest na drodze prostej. (On zarządza 
wszystkim, co istnieje i egzekwuje Swoje 
dekrety sprawiedliwie). 
57. Jeśli się odwrócicie (od Posłannictwa, 
które wam obwieszczam, to wiedzcie, że) 
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68. Jak gdyby nigdy nie żyli tam w 
pomyślności. Bez wątpienia, lud Samud 
nie uwierzył w swego Pana (i był nie-
wdzięczny). Przeto, precz z ludem Samud! 
69. A Nasi (niebiańscy) posłańcy przy-
byli (w postaci ludzkiej) do Abraha-
ma z radosnymi wieściami. Powiedzieli: 
„Pokój!”, a on (odpowiadając na pozdro-
wienie) rzekł: „Pokój!” i natychmiast 
przyniósł pieczone cielę. 
70. Lecz kiedy zobaczył, że ich ręce nie 
sięgają do niego, zaczął mieć co do nich 
wątpliwości (gdyż ich zachowanie wyda-
ło mu się dziwne) i odczuwał wobec 
nich obawy16. Oni powiedzieli: „Nie lękaj 
się! Zostaliśmy posłani do ludu Lota”. 

63. On odpowiedział: „O, mój ludu! Cóż 
myślisz? Jeśli ja opieram się na jasnym 
dowodzie od mojego Pana i On obda-
rzył mnie swoim miłosierdziem, to któż 
mógłby mi pomóc przeciwko Bogu, 
jeślibym okazał Mu nieposłuszeństwo? 
Wy powiększylibyście tylko moją stratę. 
64. O, ludu mój! Ta oto wielbłądzica od 
Boga jest znakiem dla was (który pra-
gnęliście zobaczyć, zanim uwierzycie). 
Zatem, pozwólcie jej paść się na zie-
mi Boga i nie przyczyniajcie jej żadne-
go zła, ażeby nie pochwyciła was kara 
bliska”. 
65. Lecz oni (nie potrafili znieść jej 
widoku, gdyż była dowodem prawdzi-
wości Salihowego Posłannictwa i) zabili 
ją w okrutny sposób. Wtedy on (Salih) 
powiedział: „Radujcie się w swoich 
domostwach życiem jeszcze przez trzy 
dni (a potem nastąpi wasze unicestwie-
nie). To jest groźba, która nie okaże się 
fałszywa”. 
66. Przeto, kiedy nadszedł Nasz osąd, 
ocaliliśmy Saliha i tych, którzy uwierzyli 
wraz z nim – dzięki Naszemu miłosier-
dziu (i ich wierze, prawości oraz cierpli-
wości) od hańby tego dnia. Doprawdy, 
twój Pan jest Potężny, Pełen chwały, a 
Jego Moc nieodparta. 
67. I straszliwy podmuch dotknął tych, 
którzy popełnili największą niesprawie-
dliwość (przypisując Bogu współtowa-
rzyszy) i leżeli w swoich domostwach 
bez życia, twarzami do ziemi,
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71. Tymczasem jego (bezpłodna i będą-
ca w podeszłym wieku) żona poczuła, że 
menstruuje (i uśmiechnęła się)17; a My 

daliśmy jej radosną wieść o Izaaku (i 
jego narodzinach), a po Izaaku - o (jego 
synu) Jakubie.

16. Zgodnie z istniejącymi przekazami doty-
czącymi zwyczajów w regionie, gdzie żył 
Prorok Abraham, jeśli gość odmówił spożycia 
podanego mu jedzenia, znaczyło to, że ta oso-
ba miała złe intencje. Dlatego właśnie Prorok 
Abraham lękał się gości.

17. Czasownik, wykorzystany w tym werse-
cie (DaHiQa) oznacza zarówno menstruację, 
jak i uśmiechanie się. Fethullah Gülen i (at-)
Tabatabai, uznani uczeni współcześni są zda-
nia, że kobieta ta uśmiechała się, gdyż poczu-
ła miesiączkę – pomimo swego podeszłego 
wieku (Kur’an’dan Idrakc, 1:196).
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79. Oni powiedzieli: „Dobrze wiesz, że 
my nie mamy prawa do twoich córek, i z 
pewnością wiesz, czego pragniemy”.
80. On rzekł: „O, gdybym miał wystar-
czającą siłę, aby się wam przeciwstawić, 
albo gdybym mógł oprzeć się na mocnej 
podporze!”
81. Oni (posłańcy) powiedzieli: „O, 
Locie! My jesteśmy posłańcami twoje-
go Pana! Tamci cię nie dosięgną. Wyrusz 
zatem ze swoją rodziną, kiedy zostanie 
jeszcze część nocy, i niech nikt z was 
się nie odwraca; i wszyscy, wyjąwszy 
twoją żonę (posłuchają tego rozkazu), 
albowiem to, co ma dosięgnąć tamtych, 
dosięgnie także ją19. Ich wyznaczonym 
czasem jest poranek. A czyż poranek nie 
jest blisko?”

72. Ona rzekła: „Biada mi! Czyż mam 
urodzić dziecko teraz, kiedy jestem sta-
rą kobietą, a ten mój mąż jest (także) 
starcem? Zaprawdę, to byłaby rzecz oso-
bliwa!”
73. Oni (posłańcy) rzekli: „Czyż zadzi-
wia cię rozkaz Boga?” O, ludzie domu, 
niech będzie nad wami Miłosierdzie 
Boga i Jego błogosławieństwa. On jest 
Godzien wszelkiej chwały (jako Pan, 
który spełnia wszystkie potrzeby swoich 
sług) i (jest) Wzniosły”. 
74. I kiedy lęk opuścił Abrahama i 
została mu obwieszczona wieść radosna, 
zaczął się spierać z Naszymi posłańcami, 
wstawiając się u Nas za lud Lota. 
75. Abraham był w istocie najłagodniej-
szym, najczulszym (człowiekiem), sta-
le zwracającym się ku Bogu całym swo-
im sercem. 
76. „O, Abrahamie! Odstąp od tego! Oto 
przyszedł już rozkaz od twojego Pana i 
zmierza ku nim kara, której się nie da 
odwrócić”18.
77. I kiedy Nasi posłańcy przybyli do 
Lota, zmartwił się z ich powodu, albo-
wiem czuł się bezsilny i niezdolny do 
ich ochrony. I rzekł: „Oto dzień nie-
szczęsny”. 
78. A jego lud pospieszył ku niemu, 
pędzony nieczystą żądzą – podobnie 
jak już wcześniej popełniał tak wstręt-
ne czyny. Lot rzekł: „O, ludu mój! Oto 
moje córki. One są dla was całkowicie 
czyste (i poślubiając je, możecie zaspo-
koić swoje pragnienia). Lękajcie się Boga 
i nie okrywajcie mnie hańbą wobec 
moich gości. Czyż nie ma pośród was 
człowieka prawego?”
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18. Przytaczając niektóre ważne epizody z 
wczesnych okresów życia Proroków w kon-
tekście głównych tematów tej sury, Koran 
włącza ten epizod z życia Abrahama, niech 
będzie z nim pokój Boga. Daje to do zrozu-
mienia, że nawet pośród największych znisz-
czeń zawsze istnieje nadzieja na przyszłość 
wiary, niczym nasionko, któremu przezna-
czone jest wyrosnąć na wielkie drzewo. Gdy 
wielu ludzi zostało zniszczonych przez swo-
ją upartą niewiarę, złe uczynki, niemoralne 
zachowania oraz niepokoje i zepsucie, jakie 
szerzyli na ziemi, Abraham spłodził dwóch 
synów – Ismaila i Izaaka – z których wyro-
sły dwie gałęzie niosące Wysłanników i dzię-
ki łasce których dzieje ludzkości weszły w 
zupełnie nową fazę. Tak więc poprzez ten 
epizod z życia Abrahama, ojca wszystkich 

wielkich Wysłanników, którzy nadeszli po 
nim, Koran pociesza Ostatniego Wysłannika, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
tak jak i jego towarzyszy, którzy cierpie-
li wielkie prześladowania z rąk mekkańskich 
politeistów, i daje dobrą nowinę o nowym 
nasieniu, które już wykiełkowało pod ziemią, 
by wyrosnąć na wspaniałe drzewo. Ta praw-
da dotyczy wszystkich podobnych okresów, 
aż do Dnia Zmartwychwstania.

19. Syn Noego i żona Lota byli spośród nie-
wiernych, którzy zostali zniszczeni. Jest to 
bardzo ważne ostrzeżenie dla wszystkich 
ludzi. Dla tego, by być uratowanym, zawsze 
musimy szukać ucieczki w Bogu i błagać Go, 
aby uchronił nasze serca od zejścia z Pro-
stej Ścieżki.
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abyśmy porzucili to wszystko, co czci-
li nasi praojcowie, albo byśmy przesta-
li czynić z naszym majątkiem to, co 
zechcemy? Zaprawdę, ty jesteś łagodny 
i prawy”. 
88. On odrzekł: „O, ludu mój! Cóż sądzi-
cie? Jeśli opieram się na jasnym dowo-
dzie od mojego Pana i jeśli On zaopa-
truje mnie ze Swojego zaopatrzenia? I ja 
nie przeciwstawiam się wam (w nadziei 
doczesnego zysku) w tym, czego wam 
nakazałem unikać. Ja dążę jedynie – 
na ile zdołam – do (waszej) poprawy. 
Powodzenie mojej sprawy zależy jedynie 
od Boga. W Nim złożyłem moją ufność 
i do Niego zwracam się zawsze całym 
moim sercem.

82. Kiedy przeto przyszedł Nasz osąd, 
obróciliśmy w ruinę (owe grzeszne mia-
sta) i obsypaliśmy je deszczem kamieni 
z palonej gliny – warstwami,
83. Oznaczonymi przez twojego Pana (a 
każdy z nich przeznaczony był dla inne-
go grzesznika). I one nigdy nie są dale-
ko od czyniących niesprawiedliwość (we 
wszystkich czasach i miejscach)20.
84. A do Midianitów (posłaliśmy jako 
Wysłannika) ich brata Szu’ajba. On 
powiedział (głosząc to samo Przesłanie): 
„O, mój ludu! Czcijcie jedynie Boga, 
albowiem nie macie innego boga poza 
Nim. Nie pomniejszajcie miary i wagi 
(w swoich interesach). Oto ja widzę, że 
opływacie w dostatki (wzbogaciwszy się 
w sposób niedozwolony) i lękam się dla 
was kary Dnia wszechogarniającego. 
85. O, ludu mój! Dawajcie pełną miarę i 
wagę, zachowując doskonałą sprawiedli-
wość, i nie wyrządzajcie ludziom krzyw-
dy, pozbawiając ich tego, co słusznie do 
nich należy. I nie czyńcie niegodziwości 
na ziemi, powodując chaos i zepsucie. 
86. To, co Bóg wam pozostawia (jako 
sprawiedliwy zysk), jest dla was lepsze, 
jeśli jesteście wierzącymi21. Lecz ja nie 
jestem waszym strażnikiem”. 
87. Oni powiedzieli: „O, Szu’ajbie! Czyż 
twój rytuał modlitewny nakazuje ci, 
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nie naszych grzechów i byśmy modlili się do 
Niego w celu otrzymania łask.

Tak jak to miało miejsce w przypad-
ku ludzi wymienionych w Koranie, jeśli 
zło obejmuje wszystkich ludzi, Bóg może 
wszystkich zniszczyć. Jednakże w wielu 
przypadkach widzimy, iż bardziej niż nie-
wierni, wierni są poddani Boskiej karze, która 
pojawia się w formie, którą błędnie nazywa-
my katastrofami naturalnymi. Jest tak dlate-
go, iż poważne sprawy i ciężkie przestępstwa 
są przedmiotem rozstrzygnięć wyższych try-
bunałów, gdy z kolei te mniejsze są rozwią-
zywane przez te zwykłe. Podobnie kara za 
większą część grzechów niewiernych została 
odroczona do Ostatniego, Najwyższego Sądu, 
gdy wierni są najbardziej karani na tym świe-
cie w ramach odpłaty za ich grzechy i niepo-
wodzenia w podporządkowaniu się Boskim 
prawom Religii i życia. Jednak, tak jak to 
miało miejsce z ludźmi wymienionymi w 
Koranie, jeśli popełnione grzechy i przestęp-
stwa przekraczają pewne granice, Bóg może 
ukarać niewiernych także na tym świecie.

Bóg zwykle nie wybiera między dobrym 
a złym bądź niewinnym i winnym w kata-
strofach, które są rezultatem złych czynów 
większości, w takich nieszczęściach jak trzę-
sienia ziemi i powodzie, które przychodzą 
w formie zniszczenia. Takie klęski dotykają 
każdego, gdyż są częścią przygotowanych dla 
nas sprawdzianów i prób. Jesteśmy sprawdza-
ni na tym świecie, gdzie Bóg otwiera drzwi 
przyczynie, po to, by wiedzieć i wierzyć w 
Niego - i jako że On dał ludzkości wolną 
wolę, nigdy nie działa tak, by zmusić nas do 
wiary. Jeśliby miał wybierać pomiędzy wier-
nymi i niewiernymi w każdej klęsce, to było-
by tak, jakby napisał On Swoje Imię na nie-
bie z gwiazdami, i każdy czułby się zmuszo-
ny do wiary. Ważne jest to, by każdy wierzył 
dzięki swojej wolnej woli.

W zamian za stanie się ofiarą takich klęsk 
dobrzy i niewinni ludzie otrzymają wielką 
nagrodę w Życiu Przyszłym. Jest im przezna-
czony inny rodzaj miłosierdzia: tak jak stra-
cona własność niewinnych staje się niczym 

20. Koraniczna prezentacja unicestwienia 
starożytnych ludów, zwłaszcza ludu Lota, 
odnosi się do nieszczęść, które dzisiaj okre-
ślamy jako „naturalne” i o których myślimy, 
że je rozumiemy i przypisujemy je naturze. 
Wydaje się, iż ludzie Lota zostali zniszczeni 
przez straszną erupcję wulkaniczną, praw-
dopodobnie połączoną z silnym trzęsieniem 
ziemi. Teren, na którym żyli ci ludzie, zapadł 
się w ziemię; można powiedzieć, iż miejsce to 
zostało starte z powierzchni ziemi. 

Jaka by nie była katastrofa, w której 
zostali zniszczeni, to Bóg jest Tym, który 
zarządził ich unicestwienie i On je wykonał. 
Lecz skoro świat jest królestwem mądro-
ści, a istoty ludzkie są wyposażone w wol-
ną wolę, Bóg działa zza zasłony przyczyn. 
Anioły reprezentują Jego działania na świe-
cie i pracują jako Jego „urzędnicy”. Każ-
de zjawisko w „przyrodzie” jest związane z 
aniołem, Do tego stopnia, że nawet kropla 
deszczu spada razem z nim;, który jest za 
nią odpowiedzialny. Nic nie może być przy-
pisane przypadkowi, gdyż wszechobejmu-
jąca Wola Boga przeważa. To On jest Tym, 
który stwarza wszystko i nic nie pojawia się 
bez Jego kontroli ani pozwolenia.

Jednym z powodów, dla których Bóg 
działa na tym świecie zza zasłony przyczyn 
bądź przyczyn i skutków, jest to, że ludzki 
rozsądek nie może dostrzec sensu w wyda-
rzeniach takich jak śmierć, choroby i niepo-
wodzenia. Jeśliby Bóg był bezpośrednio zaan-
gażowany w takie zdarzenia, ludzie mogliby 
przypisywać Jemu szpetotę widoczną w nich 
samych i byliby skłonniejsi do popełniania 
wielkich grzechów. Ale jako że Bóg ma dla 
nas wszystkich miłosierdzie, umieścił pomię-
dzy Sobą a zdarzeniami przyczyny i ocalił nas 
przed popełnianiem takich błędów. Ludzie 
przypisują zatem pozornie złe zdarzenia takie 
jak śmierć, choroba i niepowodzenia takim 
właśnie przyczynom. Lecz to nie powinno 
powstrzymać nas od poszukiwania Boskich 
zamiarów stojących za tymi wszystkimi zda-
rzeniami, po to, by prosić Boga o przebacze-
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jałmużna dana biednemu i w ten sposób sta-
je się trwała, ich śmierć w katastrofie może 
być uznana za rodzaj męczeństwa i dlate-
go da im wieczne życie w szczęśliwości. Z 
tego powodu, że Bóg daje im wielką i wiecz-
ną korzyść ze stosunkowo małej i czasowej 
trudności bądź cierpienia, takie klęski są dla 
nich przykładem Bożego miłosierdzia ukryte-
go w nieszczęściu. Niemniej jednak powinno 
się zaznaczyć, że czasami Bóg używa takich 
klęsk do ukarania ludzi za to, że nie spró-
bowali nakazać tego, co jest dobre i zabro-
nić tego, co jest złe. Ponadto większość ludzi 
mogła uczestniczyć w jakichś nikczemnych 
działaniach grzesznej większości, zarówno 
aktywnie, jak i dając jej pośrednie lub bez-
pośrednie wsparcie, albo w jakiś inny sposób. 
W związku z przykładową historią ludu Lota, 
musimy także zaznaczyć, iż jako bezgrzeszny 
Wysłannik Boga, Lot był wolny od wszyst-
kich grzechów, mniejszych i większych. Złe 
prowadzenie się przypisane Lotowi w Biblii 
(Pierwsza Księga Mojżeszowa, 19:30-38) jest 
potwornym absurdem i stoi w sprzeczności 
z tym, o czym mówi ten sam tekst – że on i 
jego córki, za to właśnie, że byli przykładni w 

swoim prowadzeniu się, zostali uratowani od 
zniszczenia, które spadło na ludzi za ich sek-
sualną niemoralność.

21. Islam określa to, co jest dozwolone i 
niedozwolone, by uporządkować stosunki 
międzyludzkie. Przywiązuje niezwykle dużą 
uwagę do relacji pomiędzy ludźmi, do nie-
czynienia innym szkody, do osiągania zysków 
dozwolonymi metodami i do całkowitego 
powstrzymania się od osiągania korzyści nie-
dozwolonymi sposobami, takimi jak oszu-
stwo, lichwa, kłamstwo i inne rodzaje nie-
cnych praktyk. Mimo że, ogólnie rzecz bio-
rąc, islam zezwala na to, by ceny były deter-
minowane przez wolny i dozwolony rynek, 
nie pozwala on na sprzedawanie dóbr za cenę 
wysoko przekraczającą przeciętną cenę ryn-
kową. Surowo zabrania wszelkiego oszustwa 
bądź umniejszania miary lub wagi. Mimo iż 
ludzie mogą myśleć, osiągają zysk poprzez 
to niedozwolone postępowanie, to w rzeczy-
wistości są oni stratni. Tylko ten, kto zacho-
wuje się zgodnie z prawami Boga, odnosi 
korzyść, tak więc jest lepiej dla każdego, aby 
był uczciwy w swoich transakcjach.

Hud490 Część 12, Sura 11



li na śmierć. A ty nie jesteś dla nas kimś, 
kogo byśmy obdarzali szacunkiem jako 
tego, kto ma nad nami władzę”. 
92. On odrzekł: „O, mój ludu! Czyż bar-
dziej lękacie się mocy mojego plemienia 
niż Boga, że traktujecie Go jak coś, co 
się wyrzuca za siebie i zapomina? Lecz z 
pewnością mój Pan ogarnia (swoją Wie-
dzą i Mocą) wszystko to, co czynicie. 
93. O, mój ludu! Czyńcie zatem wszyst-
ko, co w waszej mocy; ja też czynię 
(wykonując swoje zadanie). W swo-
im czasie zobaczycie i dowiecie się, kto 
zostanie nawiedzony karą poniżającą i 
kto wypowiada kłamstwa. Wyczekuj-
cie i obserwujcie, a jestem wraz z wami 
wyczekujący!”
94. Kiedy więc nadszedł Nasz osąd, oca-
liliśmy Szu’ajba i tych, którzy uwierzyli 
wraz z nim – dzięki Naszemu miłosier-
dziu (i ich wierze, prawości oraz cierpli-
wości), a straszny, niszczący podmuch 
pochwycił tych, którzy postępowali nie-
sprawiedliwie, i leżeli twarzami ku ziemi, 
bez życia, w swoich domostwach,

89. Niech wasza niezgoda ze mną nie 
doprowadzi was do grzechu, aby was nie 
dosięgło to samo, co dosięgło lud Noego 
albo lud Huda, albo lud Saliha. A lud 
Lota nie mieszkał daleko od was. 
90. Błagajcie waszego Pana o przeba-
czenie (grzechów, jakie dotąd popełni-
liście) i zwróćcie się ku Niemu skrusze-
ni. Zaprawdę mój Pan jest Współczują-
cy (szczególnie wobec Swoich sług, któ-
re się nawracają), Miłujący. 
91. Oni powiedzieli: „O, Szu’ajbie! My 
nie rozumiemy zbyt wiele z tego, co 
mówisz i – doprawdy – widzimy, że 
jesteś pośród nas słaby. I gdyby nie two-
je plemię (szanowane pomiędzy nami), 
to z pewnością byśmy cię ukamienowa-
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95. Jak gdyby nigdy nie żyli tam w 
dostatku. Dlatego precz z Madianitami, 
tak jak Samudyci zostali zabrani precz!
96. I oto posłaliśmy Mojżesza z Naszy-
mi jasnymi znakami (cudami, mającymi 
go wspierać) i władzą oczywistą (pocho-
dzącą od Nas)

97. Do Faraona i jego możnych, lecz oni 
(jego lud, możni i wielu spośród Dzie-
ci Izraela) poszli za rozkazem Faraona. 
A rozkaz Faraona nie był sprawiedliwą i 
słuszną wskazówką22.

22. Subtelne znaczenie odkryte przez wiel-
kiego tureckiego interpretatora Koranu, 
Elmalılı Hamdi Yazıra, zawiera w sobie pew-
ne piękno. Jako że tytuł „Faraon” jest uży-
ty w pierwszej części wersetu, zaimek „on” 
odnoszący się do niego byłby oczekiwany 
w drugiej. Jednakowoż widzimy, że tytuł 

„Faraon” jest powtórzony. Tak więc pierw-
szy „Faraon” odnosi się do tyrana egipskie-
go, do którego Mojżesz został posłany, nato-
miast drugi „Faraon” jest, bardziej niż imię 
własne, określeniem dotyczącym wszystkich 
tyranów podobnych Faraonowi i ich rządom.
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dzili niesprawiedliwość. A kiedy nad-
szedł osąd twojego Pana, ich bóstwa, 
które zwykli byli wzywać poza Bogiem, 
nie były dla nich żadną pomocą. Powięk-
szyły tylko ich zatratę. 
102. Tak twój Pan ogarnia miasta, zaj-
mując je, gdy pogrążają się w niespra-
wiedliwości. Zaiste, Jego zawładnięcie 
jest bolesne i srogie. 
103. Doprawdy, w tym jest znak (nauka 
i ostrzeżenie) dla tych, którzy lękają się 
kary na Tamtym Świecie. Oto Dzień, kie-
dy cała ludzkość zostanie zebrana razem. 
I to jest Dzień, któremu będzie dane 
świadectwo (i doświadczą go wszystkie 
żywe stworzenia). 
104. My nie odsuniemy go poza termin 
już (przez Nas) wyznaczony. 
105. Tego Dnia – który nadejdzie – nie 
przemówi nikt, chyba że za Jego zezwo-
leniem. Pośród nich niektórzy będą nie-
szczęśliwi, a niektórzy szczęśliwi. 
106. Jeśli chodzi o tych, którzy będą 
nieszczęśliwi (tego dnia, ze względu na 
uczynki, jakich dokonali), ci znajdą się 
w Ogniu, a tam ich udziałem będzie 
jęczenie i zawodzenie.
107. (I będą tam) przebywać tak dłu-
go, jak długo trwać będą niebiosa i zie-
mia, chyba że twój Pan zechce inaczej. 
Zaprawdę, twój Pan czyni to, co zechce. 
108. Co do tych zaś, którzy będą szczę-
śliwi (pobłogosławieni przez Boga wiarą 
i dobrymi uczynkami), ci będą w Raju – 
przebywając tam tak długo, jak długo 
trwać będą niebiosa i ziemia, chyba że 
twój Pan zechce inaczej24. Oto dar nie-
ustający!

98. On w Dniu Zmartwychwstania 
będzie szedł przed swoim ludem i popro-
wadzi go do Ognia (tak, jak zwierzę-
ta prowadzone są do wodopoju)! Jakże 
zły to wodopój, do którego będą dopro-
wadzeni!23

99. I zostali obłożeni przekleństwem, 
aby podążało za nimi w tym świecie i w 
Dniu Zmartwychwstania. Jakże zły to 
podarunek, którym zostaną obdarowani! 
100. Oto nieco wiadomości o pewnych 
miastach (które zostały zniszczone w 
przeszłości). My je tobie przekazujemy 
(o, Wysłanniku). Spośród nich niektóre 
jeszcze stoją, a inne wymarły jak wyżę-
te pole. 
101. My nie wyrządziliśmy im niespra-
wiedliwości, lecz oni sami sobie wyrzą-
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23. Werset porównuje Faraona do ślepego 
pasterza, a tych, którzy za nim poszli, do 
bydła, i w ten sposób przestrzega nas przed 
ślepym naśladownictwem i niekorzystaniem z 
naszego rozsądku i wolnej woli do odnalezie-
nia drogi prostej i pójścia nią. Zob. też 7:179.

24. Wyrażenie chyba że twój Pan zechce ina-
czej jest zawarte w dwóch ostatnich werse-
tach, szczególnie po to, by położyć nacisk na 
to, iż Bóg jest (Suwerenem) czyniącym, co 
tylko zechce, jak zostało wspomniane w wer-
secie 107. Nikt nie może zmusić Go do czegoś 

ani On Sam nie jest zmuszony do czegokol-
wiek. Czyni to, co zechce uczynić. Jeśli ist-
nieje wieczna szczęśliwość w Raju, to dlate-
go, że Bóg tak zechciał; jeśli istnieje wiecz-
na kara w Piekle, to znów jest tak dlatego, że 
Bóg tego chciał. 

Jeśli chodzi o wyrażenie tak długo, jak 
długo trwać będą niebiosa i ziemia, to jest to 
w języku arabskim wyrażenie idiomatyczne, 
opisujące wieczność. W Dzień Sądu ziemia 
zostanie przemieniona w inną ziemię, wła-
ściwą dla innego świata, i będą też tam nie-
ba (14:48).
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111. Doprawdy, każdemu z nich twój 
Pan odpłaci w pełni za jego uczyn-
ki. Zaprawdę, On jest w pełni świadom 
wszystkiego, co oni czynią. 
112. Idź za tym, co jest prawdziwie 
słuszne (w każdej sprawie dotyczącej 
religii), tak jak zostało ci nakazane – ty 
oraz ci, którzy nawrócili się wraz z tobą 
(ku Bogu, żałując swojego dotychczaso-
wego życia); i nie przekraczajcie granic, 
schodząc z Prostej Ścieżki! Zaiste, On 
widzi dobrze wszystko to, co czynicie. 
113. I nie skłaniajcie się ku tym, któ-
rzy czynią niesprawiedliwość (Bogu, 
przypisując Mu współtowarzyszy, oraz 
ludziom – naruszając ich prawa), aby nie 
dotknął was Ogień. Oto – poza Bogiem 
– nie macie opiekunów ani prawdziwych 
przyjaciół (lecz jeśli będziecie się skła-
niać ku czyniącym niesprawiedliwość), 
nie otrzymacie (Bożej) pomocy. 
114. (O, Wysłanniku) wykonuj modli-
twę na początku i na końcu dnia oraz 
w godzinach nocnych bliskich jesz-
cze porze dziennej. Z pewnością dobre 
uczynki wymazują złe uczynki26. Oto 
rada i przypomnienie dla pamiętających, 
którzy się zastanawiają. 
115. I bądź cierpliwy i wytrwały (w czy-
nieniu dobra, unikaniu błędów, a tak-
że w znoszeniu prześladowań, które cię 
dotykają na drodze Boga), albowiem 
Bóg nigdy nie dozwala na zmarnowanie 
nagrody tych, którzy poświęcają się czy-
nieniu dobra, świadomi, że On ich widzi. 
116. Gdyby tylko pośród pokoleń przed 
wami (z których niektóre wytraciliśmy) 
byli ludzie o trwałych cnotach (takich 
jak wiara, wiedza i dobre uczynki, i któ-
rych celem byłoby życie wieczne, i) któ-

109. Nie miej zatem wątpliwości wobec 
tego, co oni (ci, którzy zbłądzili) czczą. 
Oni jedynie oddają cześć tak, jak czyni-
li to w przeszłości ich ojcowie. Oto My 
wypłacimy im ich udział w pełni i nie-
pomniejszony. 
110. Zaiste, My daliśmy Mojżeszowi 
Księgę i stała się ona przedmiotem nie-
zgody (tak jak i Księga, którą tobie, 
Wysłanniku, objawiamy. Przeto się nie 
smuć). Gdyby nie dekret już wydany 
przez twego Pana (odsuwający ostatecz-
ny osąd aż do wyznaczonego czasu)25, 
to sprawa pomiędzy nimi zostałaby roz-
strzygnięta. Oni (twój lud) żywią wielkie 
wątpliwości co do niej (co do Koranu). 
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rzy by ostrzegali przed chaosem i zepsu-
ciem na ziemi! Spomiędzy nich czynili 
to tylko nieliczni: ci, których ocaliliśmy. 
Lecz ci, którzy czynili niesprawiedliwość 
(Bogu, przypisując Mu współtowarzy-
szy, oraz ludziom – naruszając ich pra-
wa), zatracili się w pogoni za przyjemno-

ściami i byli ludźmi występnymi, odda-
nymi gromadzeniu grzechów. 
117. I nigdy sposób postępowania twoje-
go Pana nie był taki, aby niszczyć miasta 
niesprawiedliwie, podczas gdy ich miesz-
kańcy byli ludźmi prawymi, zdecydowa-
nymi stale poprawiać siebie i naprawiać 
społeczność (w której żyli). 

25. To zarządzenie polega na tym, że ludzkość 
na ziemi, na której została wyznaczona jako 
namiestnik, by ją ulepszyć, będzie miała swoje 
miejsce zamieszkania i zaopatrzenie aż do Dnia 
Zmartwychwstania (2:36), i że odpłata za posłu-
szeństwo bądź nieposłuszeństwo wobec Reli-
gii jest zwykle odroczona do Życia Przyszłego.

26. Pod jednym względem werset ten ogra-
nicza pięć przepisanych modlitw, mimo że 
określa dokładny czas każdej z nich.

Modlitwy, które powinny być odprawiane 
na początku i pod koniec dnia, mogą być rozu-
miane jako modlitwa południowa i popołu-
dniowa. Jeśli tak jest, to słowo dzień oznacza 
szerokie światło dzienne. Oryginalne wyraże-
nie godzinach nocnych bliskich jeszcze porze 
dziennej brzmi zulaf, które jest w liczbie mno-
giej. W języku arabskim liczba mnoga doty-
czy co najmniej trzech rzeczy, toteż można 
dojść do wniosku, iż słowo zulaf odnosi się do 
trzech modlitw, które powinny być odprawia-
ne w czasie nocy; tj. wieczorna, późnowieczor-
na oraz modlitwy o świcie i poranku. Mimo że 
jest to wyraźne znaczenie wersetu, który mówi 
o pięciu czasach modlitwy na dzień, te czasy 
mogą nie być dokładnymi czasami codzien-
nych przepisanych modlitw. 

Modlenie się pięć razy dziennie zosta-
ło przepisane muzułmanom w czasie Wznie-
sienia Wysłannika w jedenastym roku jego 
misji. Dlatego też pięć czasów wspomnianych 
w wersecie może odnosić się tylko do Wysłan-
nika, a jeden z trzech czasów w nocy może 
być czasem tahadżdżud, modlitwy późnonoc-

nej, która została przepisana Wysłannikowi, 
nie chodzi tu zaś o świt lub wczesny poranek. 

Przepisana modlitwa jest filarem Reli-
gii i najlepszym z dobrych czynów. Ten, kto 
nie odprawia przepisanej modlitwy, nie może 
wznieść budynku Religii na fundamencie wia-
ry. Fundament, na którym nie został zbudo-
wany budynek, może być z łatwością usu-
nięty. Wysłannik, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, nauczał, iż modlitwa jest 
niczym rzeka płynąca pod czyimś domem. 
Ten, kto kąpie się w niej pięć razy dziennie 
jest oczyszczony z całego brudu (który mógł 
się do niego w trakcie przylepić). Nauczał 
również, że przepisane modlitwy mogą słu-
żyć jako pokuta za mniejsze grzechy popeł-
niane pomiędzy ich czasami (Muslim, „Taha-
ra”, 16). Koran oświadcza, iż przepisana modli-
twa powstrzymuje człowieka od popełnia-
nia nieprzyzwoitości i innych rodzajów złych 
uczynków (29:45). Służy także jako ekspia-
cja i sposób na proszenie Boga o przebaczenie. 
Podobnie jakikolwiek dobry uczynek uczy-
niony tuż po złym może sprawić, że ten zły 
zostanie wybaczony. Jest więc nader wskaza-
ne, by człowiek czynił dobro natychmiast po 
jakimkolwiek popełnionym złu. Oczywiście, 
nie znaczy to, że możemy z premedytacją czy-
nić zło, jeżeli tylko natychmiast potem odpra-
wiamy modlitwę. Raczej, tak jak przepisana 
modlitwa, czynienie dobrego dzieła po złym 
ma na celu kształcenie i powstrzymanie osoby 
od popełniania kolejnego zła. Na to wskazuje 
zdanie Z pewnością dobre uczynki wymazu-
ją złe uczynki.
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mi i ludźmi (którzy na nie zasłużyli) – 
wszystkimi razem”28.
120. Wszystkie opowieści z przykłado-
wych dziejów (wcześniejszych) Wysłan-
ników opowiadamy tobie po to, aby 
umocnić nimi twoje serce. We wszyst-
kich tych relacjach przychodzi do ciebie 
prawda, a także nauka i przypomnienie 
dla wierzących. 
121. Powiedz tym, którzy nie wierzą: 
„Czyńcie wszystko, co w waszej mocy. 
My też czynimy (to, co stanowi naszą 
powinność). 
122. I czekajcie, my również czekamy”. 
123. Do Boga należy (pełna wiedza o 
tym, co) Niewidzialne w niebiosach i na 
ziemi i do Niego powróci wszelka spra-
wa (na Sąd Ostateczny). Przeto czcij Go 
i złóż w Nim swą ufność. Twój Pan nie 
jest nieświadomy ani niepomny tego, co 
czynicie.

118. Gdyby twój Pan tego chciał (i gdy-
by zabrał ludziom wolną wolę), to uczy-
niłby całą ludzkość jedną społecznością 
(mającą taką samą wiarę, światopogląd i 
styl życia). Jednak (mając wolny wybór) 
nigdy nie przestaje się różnić (i kroczyć 
odmiennymi drogami, oddalając się od 
Prostej Ścieżki), 

119. Za wyjątkiem tych, którym twój 
Pan okazuje miłosierdzie (i prowadzi ku 
Prostej Ścieżce ze względu na ich zasłu-
gi)27. To dlatego ich stworzył. I w ten 
sposób spełni się słowo twojego Pana: 
„Ja z pewnością wypełnię Piekło dżina-
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27. Bóg, Wszechsprawiedliwy i ponadto 
Wszechmiłosierny, którego Miłosierdzie obej-
muje wszystko, nigdy nie krzywdzi Swoich 
stworzeń ani nie rozróżnia pomiędzy nimi. 
On zawsze życzy im dobra. To, co musimy 
uczynić, to użyć naszej wolnej woli w słusz-
nej sprawie. Niektóre zalety, takie jak praw-
domówność, skromność, łagodność, altruizm, 
hojność, bycie wolnym od uprzedzeń oraz 
powstrzymywanie się od takich złych uczyn-
ków, jak kłamstwo, oszustwo, krzywdzenie 
innych, nielegalne stosunki seksualne i temu 
podobne, są prośbą złożoną Bogu o wiarę i 
zbawienie. Trzeba mieć jednak na uwadze, że 
podłości, takie jak czynienie zła, arogancja, 
uprzedzenia, samolubność, skąpstwo i pła-
wienie się w przyjemnościach są przeszkoda-
mi na drodze do wiary i zbawienia. Wysłannik 
Boga odpowiedział jednemu ze swoich Towa-
rzyszy, który spytał się o to, czy ludzie odnio-

są korzyść z dobrych uczynków, uczynionych 
w okresie dżahilijja (era przedmuzułmańska), 
mówiąc: „Dzięki czemu innemu według ciebie 
Bóg poprowadził cię do islamu?” (al-Buchari, 
„Zakat”, 24).

Odnośnie do konfliktów pomiędzy ludź-
mi, ich znaczenia i miejsca w ludzkim życiu i 
historii oraz Boskiej mądrości w nich zawar-
tej, zob. 2:213, przyp. 143; 3:19, przyp. 4; 5:48, 
przyp. 11; 10:93, przyp. 14, 

28. To słowo zostało wypowiedziane w 7:18 
odnośnie do naśladowców Szatana: (Bóg) 
rzekł: „Odejdź stąd, pogardzany i odrzucony! 
Tymi z nich, którzy pójdą za tobą – wypełnię 
Piekło!” Bóg wypełni Piekło Szatanem i jego 
naśladowcami spośród dżinów i ludzi, którzy 
stali się „szatańscy” na stałe. Czas pokazał, iż 
niełatwo jest zasłużyć na Raj i że Piekło nie 
jest bezużyteczne.
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Ram. Ra. Oto Objawienia Księ-
gi jasnej, w sposób jasny ukazującej 
prawdę. 
2. My zsyłamy je jako kur’an (recytację) 
w języku arabskim, abyście się zastana-
wiali (nad jego znaczeniem i brzmie-
niem) i (go) zrozumieli1.
3. Objawiając ci ten Koran, My opowie-
my tobie (o, Wysłanniku) najlepszą z 
opowieści (o przeszłości). Zaiste, przed-
tem byłeś jej nieświadomy2.
4. (Wspomnij) kiedy Józef rzekł do swe-
go ojca: „Ojcze mój! Widziałem we śnie 
jedenaście gwiazd3, a także słońce i księ-
życ. I widziałem, jak padały przede mną, 
składając mi pokłon”4.

SURA 12

JUSUF (JÓZEF)

Okres mekkański

Sura niniejsza, objawiona u schyłku 
mekkańskiego okresu islamu, obej-
muje 111 wersetów. Jej nazwa pocho-

dzi od imienia Proroka Józefa, którego życie 
i Posłannictwo opisuje. W odróżnieniu od 
opowieści o innych Prorokach, które zawar-
te są w różnych surach, historia życia Józe-
fa, niech będzie z nim pokój, została opowie-
dziana jedynie w tej surze. Jest to opowieść 
uporządkowana chronologicznie i pełna. Z 
sury Józef dowiadujemy się również, jakie 
prawdy zawierają sny, oraz poznajemy zasa-
dy sprawowania posługi islamowi. Doskona-
łym przykładem takiej posługi był Józef – 
Wysłannik, który stał się niezwykle znaną i 
szanowaną osobistością w kraju, do którego 
został sprzedany jako niewolnik.

1. Koran – słowo kur’ān dosłownie ozna-
cza recytację, coś recytowanego bądź wykład 
– został objawiony w języku arabskim. 
Jako religia uniwersalna islam zwraca się do 
wszystkich ludzi, niezależnie od różnic raso-
wych, koloru skóry oraz języka, i obejmu-
je każdego, kto go zaakceptował, nie bacząc 
na pochodzenie ani mowę. Jednakowoż oczy-
wistym jest, że musi on posiadać swój język 
i to właśnie język arabski został wybrany. 
Niemniej jednak nie oznacza to, iż ci, któ-
rzy wchodzą na łono islamu i władają inny-
mi językami, muszą nauczyć się arabskie-
go po to, by być muzułmanami. Znajomość 
języka jest kwestią naukową i mówienie w 
nim różni się od czytania napisanych w nim 
książek. Oczekuje się od każdego muzułma-
nina umiejętności czytania (tzn. fonetyczne-
go wypowiadania słów) Koranu – mogą się 
nauczyć czytania go w miesiąc, co jest jed-
nym z cudownych aspektów Koranu. Jed-
nakże znajomość arabskiego oraz studiowanie 

i rozumienie Koranu stanowi kwestię inne-
go typu. Tak jak rodzimy użytkownik języka 
angielskiego, który mówi po angielsku, nieko-
niecznie musi znać zasady gramatyczne języ-
ka angielskiego bądź języka, który nauczany 
jest w szkołach jako gałąź nauki, tak samo 
rodzimy użytkownik języka arabskiego nie 
musi znać arabskiego na tyle, by rozumieć 
Koran. Podobnie jak nie oczekuje się od każ-
dego, kto zna angielski w stopniu dobrym, by 
znał fizykę, chemię lub medycynę przez samo 
czytanie książek, które zostały napisane po 
angielsku, ani nawet by był w stanie zrozu-
mieć książki na te tematy po angielsku, tak 
samo ktoś dobrze znający język arabski nie-
koniecznie dobrze zna bądź rozumie Koran; 
rozumienie i znajomość Koranu to kwestia 
obejmująca wiele nauk. Tak jak nie każdy 
może być fizykiem, chemikiem czy history-
kiem, i tak jak każda gałąź nauki wymaga 
specjalnych badań, oczywistym faktem jest 
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• W tej relacji można odnaleźć analizę cha-
rakteru ludzkości, zarówno w jej nega-
tywnych, jak i pozytywnych aspektach. 
Zostało nam również ukazane, w jaki 
sposób może się odbyć kompletny proces 
ogólnej reformy kraju. Proces ten będzie 
oświecał ścieżki wiernych aż do Dnia 
Zmartwychwstania.

• Misja Proroka Józefa, niech będzie z 
nim pokój, wyznacza pojawienie się oraz 
pierwszy etap historii potomków Izaaka, 
syna Abrahama. Ta misja otworzyła dro-
gę Dzieciom Izraela wywodzącym się od 
Jakuba, syna Izaaka i ojca Józefa, tak by 
osiedli w Egipcie i osiągnęli tam wiodącą 
pozycję. Historia ta zaczyna się od Proro-
ka Józefa, który żył w momencie począt-
kowym ich historii, wkracza następnie w 
nową fazę wraz z Prorokiem Mojżeszem, 
osiągając swój szczytowy punkt razem 
z Dawidem i Salomonem, niech będzie z 
nimi wszystkimi pokój.

• Duchowe piękno Józefa, odzwierciedlone 
w jego pięknie fizycznym i reprezento-
wanie przez niego tak ważnych zalet, jak 
czystość i oddanie się czynieniu dobra, 
dodają piękna opowieści o jego życiu i 
misji.

• Niemożliwym było, by Wysłannik Boga 
Muhammad, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, który był niepi-
śmienny, znał życie Józefa, zwłaszcza z 
tymi szczegółami, jakie wymieniono w 
Koranie. Tak więc pomiędzy historiami 
życia i misji Wysłanników, kompletność 
i doskonałość relacji w tej surze należy 
do największych dowodów Posłannictwa 
Muhammada.

3. Oryginalne słowo „gwiazda” – kaukab – 
oznacza również planetę. Dzięki temu może-
my dojść do wniosku, iż jeśli wliczymy w to 
Ziemię, istnieje dwanaście planet, mimo że do 
tej pory dziesięć zostało odkrytych. We śnie 
Józef jest symbolizowany jako Ziemia, która 
dzięki posiadanemu przez siebie znaczeniu, 
jako miejsce zamieszkania ludzkości, jest 

to, iż będą uczeni z dziedziny Koranu, którzy 
muszą go nauczać innych.

Każdy Wysłannik zesłany przez Boga 
władał językiem swoim i swojego ludu. Tak 
więc jednym z głównych powodów, dla któ-
rych Koran został objawiony w języku arab-
skim, jest to, iż Wysłannik Boga pojawił się 
pomiędzy Arabami. Muszą też istnieć inne 
powody, o niektórych z nich możemy wie-
dzieć, a o innych nie możemy. Jednym z tych 
powodów może być to, że język arabski jest 
najwłaściwszym dla Boskiego nauczania spo-
śród języków ludzkich. Bóg wzywa ludzi do 
refleksji nad faktem, iż Koran został obja-
wiony po arabsku, i jest to jeden z głównych 
wymiarów Koranu. 

2. Sura Jusuf (Józef) demonstruje swe piękno 
od samego początku. Oto czemu jest nazwa-
na najlepszą z opowieści:
• Jedynie Koran może opowiedzieć te wyda-

rzania jak najlepiej. Opowiada je w naj-
bardziej pełny i zwięzły sposób, ukazu-
je także pełne historyczne, psychologicz-
ne, moralne i duchowe znaczenie tychże 
wydarzeń i ich przebieg.

• Nie można tego wyrazić tak pięknie w żad-
nym innym języku dzięki unikalnym zale-
tom oraz specyfice koranicznego języka 
arabskiego.

• Jest najlepszą z relacji dotyczących życia 
poprzednich Wysłanników, która pocie-
szyła Proroka Muhammada, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo, i która 
oświetliła im drogę, jest ta zaprezentowa-
na w tej surze.

• Podczas gdy prawie wszystkie poprzed-
nie historie zawierają elementy związa-
ne z niszczeniem i destrukcją, to osoby 
uczestniczące w wydarzeniach opisanych 
w tej surze w końcu rozumieją swo-
je błędy i ostatecznie znajdują drogę do 
prawdy.

• Gdy wszystkie inne relacje są rozrzuco-
ne po różnych surach, opowieść w surze 
Jusuf jest zrelacjonowana w w jednym 
rozdziale i szczegółowo.



snach albo wyobraźnia nadaje formę odchy-
leniom, takim jak złe zachowanie się, albo 
umysł przypomina sobie ekscytujące wyda-
rzenie, które zdarzyło się jakiś czas temu i 
wytwarza je w nowej i innej formie. Sny, 
które dana osoba miewa w takich nastro-
jach, są „pogmatwane”, jak zostanie powie-
dziane w wersetach 43-44, 47-49 tej sury. 
Mimo iż są pogmatwane, niektóre z tych 
snów mogą również mieć jakieś znaczenie, 
wymagają jednak interpretacji.

Inny rodzaj snów nie jest związany z 
podświadomością. Takie sny niosą ważne 
przesłania: są albo dobrą nowinę od Boga, 
który zachęca nas do czynienia dobrych dzieł 
i prowadzi nas, albo ostrzeżeniami dotyczą-
cymi złych uczynków, które popełniliśmy 
bądź popełnimy. Sny te, które nazywamy 
snami prawdziwymi, są bardzo jasne i nie-
zapomniane. W autentycznej relacji Wysłan-
nik Boga mówi, że prawdziwe sny są jedny-
mi z czterdziestu sześciu aspektów Proroc-
twa. (Jako że Wysłannik Boga miał prawdzi-
we sny w pierwszych sześciu miesiącach z 
jego dwudziestu trzech lat Proroctwa, praw-
dziwe sny są rodzajem Boskiej inspiracji). 
Oznacza to, że prawdziwe sny zawierają ele-
menty prawdy.

Pewne odkrycia naukowe po raz pierw-
szy pojawiły się w snach. Eliasowi Howe, 
gdy próbował dojść do tego, w jaki spo-
sób przewlec nitkę przez maszynę do szycia, 
przyśniło się, że był więziony przez plemię, 
które pchało go włóczniami. Zaszokowany 
i śmiertelnie przestraszony, nagle zobaczył 
otwory na końcach włóczni jego porywa-
czy. Obudził się i zrobił małą „włócznię” z 
dziurką na ostrym końcu igły, i to sprawiło, 
iż szycie przez maszynę stało się możliwe. 
Niels Bohr, który badał struktury atomowe, 
śnił o planetach połączonych ze słońcem 
za pomocą nitek, które obracały się wokół 
niego. Gdy wstał, zrozumiał podobieństwo 
pomiędzy tym, o czym śnił i strukturami 
atomowymi.

„duchowym” centrum systemu słonecznego. 
Jak zostało jasno kilkakrotnie powiedziane 
w Koranie, cokolwiek by nie było w niebio-
sach i na ziemi, włączając w to słońce i księ-
życ, jest to podporządkowane prawom Boga 
dla pożytku istot ludzkich (sura 13:33; sura 
16:12; sura 31:20).

4. Kiedy śpisz z zamkniętymi oczami, głu-
chymi uszami, z milczącym językiem i 
ramionami oraz nogami spoczywającymi bez 
ruchu, czyż możesz podróżować, spotkać 
ludzi i robić wiele rzeczy w ciągu kilku minut 
lub nawet sekund? Kiedy wstajesz rano, 
jesteś pod głębokim wpływem tych kilku 
sekund przygody. Mimo że Freud i jego zwo-
lennicy przypisują marzenia senne działaniu 
podświadomego umysłu, myślom i pragnie-
niom, impulsom i doświadczeniom z prze-
szłości, czyż może to objaśnić sny, które 
informują o przyszłym wydarzeniu, z któ-
rym dana osoba nie miała kontaktu ani nawet 
o nim nie pomyślała?

Gdy śpimy, nasz duch wchodzi do świa-
ta idealnych form lub symboli, gdzie do 
pewnego stopnia przeszłość, teraźniejszość 
i przyszłość są połączone bez całkowite-
go przerwania jego związku z ciałem. To 
połączenie jest nawiązane poprzez rdzeń 
kręgowy. W rezultacie nasz duch może 
doświadczyć wydarzeń z przeszłości bądź 
być świadkiem przyszłości. Jednakże, skoro 
rzeczy na tym świecie istnieją w idealnych 
formach lub symbolach, duch zwykle odbie-
ra symbole, które wymagają interpretacji. 
Na przykład czysta woda na tamtym świe-
cie może odpowiadać wiedzy na tym świecie. 
Metafory, porównania i parabole odnalezione 
w Koranie i wypowiedziach profetycznych, 
a czasem także powiedzenia ludowe mogą 
dostarczyć istotnych kluczy do wyjaśniania 
snów. Niemniej jednak niektóre sny są tak 
jasne, że nie potrzebują żadnej interpretacji.

Sny dzielą się na trzy rodzaje. Dwa 
należą do kategorii „snów pogmatwanych” 
(wyrażenie koraniczne w 12:44). W tych 
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niej) wyciągnąć; (uczyńcie tak) jeśli rze-
czywiście zamierzacie działać”. 
11. Oni powiedzieli do swego ojca (zga-
dzając się na to): „Nasz ojcze! Dlacze-
go nie powierzysz nam Józefa, skoro my 
mu szczerze i dobrze życzymy? 
12. Poślij go jutro z nami, niech zaży-
je rozrywki i zabawy. Zaiste, będziemy 
dobrze nad nim czuwać”.
13. On (Jakub) powiedział: „Zaprawdę, 
zasmuci mnie to, jeśli go z sobą weźmie-
cie. I lękam się, żeby go nie pożarł wilk, 
jeśli nie będziecie nad nim czuwać”. 
14. Oni rzekli: „Jeśliby miał go pożreć 
wilk, podczas gdy my jesteśmy (znacz-
ną) gromadą, to, doprawdy, bylibyśmy 
straceni!”

5. On (Jakub) powiedział: „O, mój synu! 
Nie opowiadaj swego widzenia braciom, 
aby (z zazdrości) nie uknuli przeciwko 
tobie spisku. Albowiem Szatan jest dla 
ludzkości wrogiem oczywistym (i może 
ich do tego nakłonić). 
6. Twój Pan wybierze ciebie i obdarzy 
cię wiedzą o wewnętrznym znaczeniu 
wszystkich zdarzeń (i snów)5 i wypeł-
ni Swoją łaskę wobec ciebie i rodu Jaku-
ba, tak jak wypełnił ją wcześniej wobec 
twoich ojców: Abrahama i Izaaka6. Oto 
twój Pan jest Wszechwiedzący, Mądry7.
7. Zaiste, w (opowieści o) Józefie i jego 
braciach jest wiele znaków dla tych, któ-
rzy szukają prawdy. 
8. Kiedy oni (bracia, zwracając się do 
siebie nawzajem) rzekli: „Oto Józef i 
jego brat są obdarzani przez naszego 
ojca większą miłością niż my8, chociaż 
my jesteśmy potężną gromadą (i bardziej 
dlań użyteczną). Doprawdy, nasz ojciec 
jest w błędzie oczywistym”. 
9. (Jeden z nich rzekł:) „Zabijcie Józefa 
albo wyrzućcie go na odległą ziemię, aby 
uwaga waszego ojca zwróciła się jedynie 
na was. A potem ponownie staniecie się 
ludźmi prawymi”.
10. Drugi z nich, wyrażając swoją opi-
nię, rzekł: „Nie zabijajcie Józefa, lecz 
wrzućcie go w głębinę studni (o której 
wiecie, że) jakaś karawana może go (z 
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5. Każda rzecz i zdarzenie ma wewnętrz-
ne istotne znaczenie w ogólnym kontekście 
wszechświata. Nic nie istnieje ani nie dzie-
je się przez przypadek. Każda rzecz i przy-
padek jest wątkiem całego materiału rzeczy 
i zdarzeń. Co więcej, Bóg ustanowił osta-
teczną przyczynę dla każdej rzeczy i każde-
go znaczenia, tak więc żadna rzecz ani żad-
ne wydarzenie nie jest bez znaczenia. Niosą 
one wiadomości dla świadomych istot – ludzi, 
aniołów i dżinów. Mimo że wszyscy Prorocy 
i nawet niektórzy wywyższeni święci mogą 
mieć wiedzę o znaczeniu i przesłaniach wyda-
rzeń, i o tym, dlaczego miały one miejsce, 
Prorok Józef zajmował pośród nich wyróż-
nione miejsce.

6. Tak jak Biblia, Koran pokazuje, iż Prorok 
Jakub zrozumiał znaczenie snu ze wszystki-
mi jego głębszymi implikacjami, wraz z jede-
nastoma gwiazdami symbolizującymi jego 

braci oraz słońcem i księżycem jako jego 
rodzicami. Jednakże Biblia relacjonuje, iż 
Prorok Jakub, niech będzie z nim pokój, uwa-
żał, że sen Józefa był wynikiem pobożnych 
życzeń i zganił Józefa za taki sen (Pierwsza 
Księga Mojżeszowa, 37:10).
7. Werset kończący się stwierdzeniem, iż Bóg 
jest Wszechwiedzący i Wszechmądry, poka-
zuje, że ta sura oparta jest głównie na tych 
dwóch Imionach oraz że Prorok Józef, niech 
będzie z nim pokój, był nimi obdarzony. Był 
on szczególnie mądrym i bogatym w wiedzę 
Prorokiem.

8. Faktem jest, że Prorok Jakub, niech będzie 
z nim pokój, nie rozróżniał pomiędzy swo-
imi synami pod względem okazywania miło-
ści, ale skoro dostrzegł potencjał w Józefie 
i rodzaj misji, do jakiej był przeznaczony, 
okazywał mu większą uwagę.
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21. Człowiek, który go kupił w Egipcie, 
rzekł do swojej żony: „Daj mu godne, 
dobre mieszkanie. Być może on okaże się 
dla nas użyteczny albo przysposobimy 
go jako syna”12. W ten sposób umocnili-
śmy Józefa na tej ziemi (egipskiej), aby 
przekazać mu wiedzę o głębszym zna-
czeniu wydarzeń (i snów). A Bóg zawsze 
triumfuje – jaka by nie była Jego wola, 
lecz większość ludzi nie wie (że tak jest).
22. Kiedy Józef osiągnął pełnię wieku 
męskiego, obdarzyliśmy go autorytetem 
wraz ze zdrowym, mądrym osądem rze-
czy oraz szczególną wiedzą. Tak nagra-
dzamy tych, którzy poświęcają się czy-
nieniu dobra, jak gdyby widzieli Boga.13

15. I oni zabrali Józefa ze sobą, i posta-
nowili umieścić go w głębinach studni9 
(co też uczynili). My objawiliśmy mu: 
„Zaiste, ty im przypomnisz o tym ich 
postępku wtedy, gdy oni nie będą sobie 
zdawać (z tego) sprawy”.
16. A po nastaniu nocy wrócili do swe-
go ojca płacząc. 
17. Powiedzieli: „Nasz ojcze! Wyruszyli-
śmy, aby urządzić sobie wyścigi, a Józe-
fa pozostawiliśmy przy naszych rze-
czach. I wtedy pożarł go wilk. Lecz wie-
my, że nam nie uwierzysz, choć mówi-
my prawdę”. 
18. Wówczas przynieśli jego koszulę 
splamioną fałszywą krwią. Jakub rzekł: 
„O, nie! To raczej wasze (skłaniające się 
ku złu) dusze skusiły was do uczynie-
nia czegoś złego. Przeto (jedynym ratun-
kiem dla mnie będzie) właściwa cierpli-
wość (która pozwala trwać bez skargi)10. 
Bóg jest Tym, u którego trzeba szu-
kać pomocy przeciwko temu, co opisu-
jecie”11.
19. I przybyła karawana. Posłano jed-
nego z ludzi, aby zaczerpnął wodę. On 
opuścił swój bukłak (na dno studni). 
„Cóż za szczęście!” – wykrzyknął. – 
„Oto jest tutaj młodzieniec!” Tak więc 
oni go ukryli jako towar do sprzedania. 
A Bóg miał pełną wiedzę o tym, co czy-
nili. 
20. I sprzedali go za marną cenę – kilka 
srebrnych monet – albowiem tak niską 
stanowił dla nich wartość. 
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Bóg dał mu tego syna jako dar i to Bóg jest 
Tym, Który może mu go zabrać. To, co ojciec 
powinien zrobić w takim przypadku, to oka-
zać należytą cierpliwość, co Prorok Jakub 
uczynił w najlepszy sposób. W przeciwień-
stwie do tego Mojżesz zetknął się z apostazją 
po wielu latach, w których łaski Boga były 
zsyłane na ludzi i gdy myślał, że będzie mógł 
zastosować prawa Boga w swojej społeczno-
ści. Tak więc obydwaj Wysłannicy zrobili to, 
czego od nich oczekiwano.

11. Synowie Jakuba byli pierwszymi przodka-
mi Dzieci Izraela. Można odnaleźć w nich śla-
dy charakteru Dzieci Izraela jako całości. Trzy 
cechy wydają się dominujące w ich charakte-
rze: upór, przywiązanie do wartości material-
nych, które stanowiły dla nich kryterium oce-
ny ludzi, oraz gmatwanie wszystkiego.

Każda istota ludzka może mieć takie 
cechy. Bóg wyposażył ludzkość w trzy głów-
ne moce: pożądanie w kierunku płci przeciw-
nej, potomstwa, pieniędzy, zarabiania oraz 
wygód życia; siłę złości w celu ochrony 
samych siebie i swoich wartości oraz inte-
lekt. Co więcej, ludzie są w swojej naturze 
omylni, zapominalscy, lekkomyślni, uwiel-
biający kłótnie, uparci, samolubni i zawistni, 
poza wieloma innymi negatywnymi cechami. 
Skoro istoty ludzkie są wyróżnione spośród 
innych istot świadomych, takich jak anio-
ły, poprzez posiadanie wolnej woli, te moce, 
zdolności i pozornie negatywne cechy nie 
zostały ograniczone w stworzeniu. Jednakże 
po to, by osiągnąć szczęście jako istota spo-
łeczna, zarówno w życiu indywidualnym, jak 
i kolektywnym, na tym świecie i Ostatecz-
nym, i aby wznieść się do coraz to wyższych 
poziomów człowieczeństwa, powinny podda-
wać te cechy dyscyplinie zgodnie z pewnymi 
zasadami bądź skanalizować je w cechy szla-
chetne. Przykładowo, upór może być ska-
nalizowany w cierpliwość w tym, co prawe 
i prawdziwe oraz zamieniony na odczucie 
konkurowania do czynienia dobrych uczyn-
ków. Szczęście i doskonałość człowieka leżą 
w staraniach skierowanych przeciwko nega-

9. Rozmyślając nad powodami, dla których 
Koran został zesłany w języku arabskim, 
powinniśmy zwrócić uwagę na fakt, iż bar-
dziej niż w jakimkolwiek innym języku, 
wymowa słów w arabskim skorelowana jest 
z ich znaczeniem. Inaczej mówiąc, wymowa 
słów i koniugacja czasowników przywołują 
na myśl ich znaczenie. Na przykład w wyra-
żeniu koranicznym O Ziemio, pochłoń swe 
wody! (11:44) słowo przetłumaczone jako 
„połknąć” brzmi ibli’ī, które jest słowem 
związanym z czynnością połykania. Podob-
nie słowo przetłumaczone tutaj jako „głębia” 
ghajāba przywołuje na myśl zniknięcie w 
głębi poprzez swój dźwięk, a słowo przetłu-
maczone jako „studnia”, dżubb, przywołuje 
na myśl dźwięk wydawany przez coś, co wpa-
dło do studni. Można znaleźć wiele innych 
przykładów tej cechy językowej Koranu.

10. Warto zauważyć, iż Jakub, Prorok Boga, 
nigdy nie skarżył się do Boga lub na Niego, 
gdy wydawało mu się, iż stracił Józefa. Nie 
krzyczał ani nie beształ swoich synów, lecz 
jedynie napomknął, że im nie wierzy. Zacho-
wywał się z niezwykłym spokojem i powie-
rzył sprawę Bogu z doskonałą ufnością w 
Niego jako prawdziwego Pomagającego Swo-
im Sługom.

Jako że byli oni Wysłannikami zrodzo-
nymi w tej samej społeczności, nastawienie 
Jakuba i Mojżesza warte jest wspomnienia. 
Jak zostało powiedziane wcześniej (7:150), 
Mojżesz, po tym, jak otrzymał Tablice i 
dowiedział się, że jego ludzie ulepili cielca, 
by go czcić, powrócił do nich pełen gnie-
wu i smutku i zbeształ ich mówiąc: Jakże 
złe jest to, czym mnie potem (po moim odej-
ściu) zastąpiliście! Czyż porzuciliście przy-
kazanie waszego Pana tak pochopnie, aby 
przyspieszyć swoje zniszczenie? (7:150). Wte-
dy zrzucił Tablice i chwycił za głowę swego 
brata, ciągnąc go ku sobie. Wielkiej różnicy 
pomiędzy tymi dwoma nastawieniami nale-
ży doszukiwać się w „nieszczęściu”, z któ-
rym zmierzył się każdy z nich. Okazało się, 
jakoby Prorok Jakub stracił swego syna. To 
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tywnym aspektom jego natury i ogranicza-
niu tych aspektów lub kanalizowaniu ich 
w szlachetne cechy i w zdobywaniu wyróż-
nień poprzez swoje dobre cechy, co powodu-
je, że w ten sposób stają się dobrymi, poboż-
nymi sługami Boga i pożytecznymi członka-
mi społeczeństwa. Ostatni Wysłannik Boga, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
rzekł: „Zostałem posłany, bym udoskonalił 
normy i piękno dobrych cech moralnych” (at-
-Tabarani, 7:74). 

Powinniśmy wspomnieć, iż synowie 
Proroka Jakuba byli później zdolni, dzię-
ki wychowaniu ich ojca, do tego, aby prze-
kształcić trzy wymienione cechy w zalety.

12. Przy opisywaniu wydarzeń Koran poka-
zuje, jaki rodzaj ludzkich charakterów poja-
wiał się w nich. Jak zauważamy w werse-
tach 19 i 20, Koran krytykuje uczestników 
karawany, którzy byli wyraźnie podłymi i 

szorstkimi ludźmi, pozbawionymi bystrości i 
zupełnie nieświadomymi prawdziwych war-
tości rzeczy i ludzi; ten werset na zasadzie 
kontrastu ukazuje szlachetność człowieka, 
który kupił Józefa w Egipcie.

13. Pierwotne słowa hukm i ilm, które tłu-
maczymy tutaj odpowiednio jako „rozsądny, 
mądry osąd” oraz „szczególna wiedza”, uży-
te są w formie nieokreślonej. Implikuje to, iż 
osąd i wiedza dane Prorokowi Jakubowi, tak 
samo jak innym Prorokom, należą do specjal-
nego rodzaju charakterystycznego dla Proro-
ków i nie mogą być osiągnięte poprzez stu-
dia. Niektórzy ludzie mogą zdobyć ich część 
poprzez samooczyszczenie ze swoich grze-
chów i poprzez duchowy kontakt z Bogiem 
za sprawą kultu i refleksji; taki wniosek 
sugeruje werset Tak nagradzamy tych, któ-
rzy poświęcają się czynieniu dobra, jak gdy-
by widzieli Boga (12:22).
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intencji pod względem wiary i praktyko-
wania religii14.
25. Obydwoje pospieszyli ku drzwiom i 
ona podarła jego koszulę z tyłu, a przy 
drzwiach spotkali jej pana. Ona krzyk-
nęła: „Jakaż ma być odpłata dla tego, kto 
zamierza uczynić zło twojej rodzinie, 
jeśli nie uwięzienie lub dotkliwa kara?”
26. On (Józef) rzekł: „To ona usiłowała 
mnie uwieść”. A jeden z obecnych, czło-
nek jej rodziny, powiedział: „Jeśli koszu-
la została podarta z przodu, to ona mówi 
prawdę, a on jest kłamcą.
27. Lecz jeśli jest podarta z tyłu, to ona 
kłamie, a on jest prawdomówny”. 
28. Toteż, skoro tylko on (jej mąż) 
dostrzegł, że jego koszula została podar-
ta z tyłu (odwrócił się ku swojej żonie 
i) rzekł: „Oto jeden z waszych podstę-
pów, kobiety. Doprawdy, wasz podstęp 
jest wielki”. 
29. Powiedział (do Józefa): „Nie wspo-
minaj o tym (nikomu)”. (Do swojej żony 
zaś) rzekł: „Proś o przebaczenie za twój 
grzech! Zaprawdę, popełniłaś grzech”. 
30. Kobiety (plotkujące) w mieście 
mówiły: „Małżonka ministra próbowa-
ła uwieść chłopaka, który jej posługuje. 
Zaiste, to (pragnienie) przeszyło jej ser-
ce miłością. Widzimy, że ona całkowicie 
postradała zmysły”15.

23. A kobieta, w której domu przeby-
wał, usiłowała go uwieść. Zaryglowa-
ła drzwi i rzekła: „Chodź, proszę!” On 
odrzekł: „Boże, uchowaj! Mój pan (a 
twój małżonek) dał mi godne, dobre 
mieszkanie. Zaprawdę, niesprawiedliwi 
nie osiągną pomyślności”. 
24. Zaiste, ona płonęła pożądaniem do 
niego. On także by jej pragnął, gdy-
by nie zobaczył wcześniej dowodu od 
swojego Pana (dlatego teraz chciał tylko 
uciec od niej i jej natarczywości). Postą-
piliśmy w taki sposób (ukazując mu 
Nasz dowód), abyśmy mogli odsunąć od 
niego zło i nieprzyzwoitość. Albowiem 
on był jednym z Naszych sług obda-
rzonych wielką szczerością i czystością 
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14. Gdy Bóg ostatecznie wykluczył Szata-
na ze Swego miłosierdzia, ten otrzymał od 
Boga pozwolenie na nachodzenie istot ludz-
kich, twierdząc, że zwiedzie je wszystkie, 
poza tymi obdarzonymi szczerością w wie-
rze i praktykującymi Religię (15:40; 38:83). 
Prawdą jest, iż Koran wspomina jedynie o 
czystych i szczerych osobach jako o tych, 
których zbawienie jest zapewnione, a tymi 
są jedynie Prorocy (37:40, 74, 128). Jednak-
że nie oznacza to, że każdy inny zbłądzi pod 
wpływem Szatana i zginie. Niemniej każdy 
niebędący Prorokiem jest w niebezpieczeń-
stwie i może być poprowadzony na zbłą-
dzenie przez Szatana. Powinniśmy więc sta-
le mieć się na baczności i strzec się podstę-
pów Szatana, i tak samo za każdym razem, 
kiedy czujemy się kierowani przez Szatana, 
musimy natychmiast zwrócić się do Boga w 
skrusze. Prorocy jednakże są bezgrzeszni i 
wolni od wpływu Szatana. Po okiełznaniu 
swych dusz cielesnych w sposób ostateczny 
poprzez stałe używanie swojej wolnej woli 
we właściwym kierunku są chronieni przez 
Boga przed wszelkim zbłądzeniem. 

Bóg nakazuje szczerość, wiarę i prakty-
kowanie Religii jedynie dla Niego. Cokol-
wiek Bóg nam nakazał, musimy wyko-
nać, albowiem Bóg chce, byśmy to robili i 
przez to uzyskali Jego akceptację. Ten, któ-
ry tak czyni, który poszukuje oddania się 
Bogu w czystości intencji i szczerości, to 
muchlis, czyli ten, który zawsze poszuku-

je szczerości. Jeśli chodzi o Proroków, to są 
oni muchlas, czyli tymi, których Bóg obda-
rzył czystością intencji i szczerością. Jako że 
zawsze poszukiwali Jego zadowolenia i uży-
wali wolnej woli w kierunku, który zadowa-
lał Boga, Bóg uczynił ich szczerość doskona-
łą. Prorok Józef, niech będzie z nim pokój, 
był spośród tych sług, o których Koran 
wspomina jako o osobach, które zostały 
wyposażone w szczerość przejawiającą się 
w wierze i praktykowaniu Religii (muchlas) 
i które były oddane w czynieniu dobra, tak 
jakby widziały Boga (muhsin).

15. W języku arabskim spotyka się następu-
jącą prawidłowość: jeżeli podmiot jest rodza-
ju żeńskiego, to orzeczenie również występu-
je w formie żeńskiej. Inną regułą gramatycz-
ną jest to, że każdy rzeczownik bezosobowy, 
który jest w liczbie mnogiej, jest traktowany 
jako rzeczownik rodzaju żeńskiego. Jednakże 
w tym wersecie, mimo że podmiot – kobieta 
– jest rodzaju żeńskiego i jest także w licz-
bie mnogiej, orzeczenie w tekście oryginal-
nym jest rodzaju męskiego. Oznacza to, iż 
gdy istnieje silna solidarność w obrębie spo-
łeczności bądź grupy – to nawet jeśli jest to 
grupa kobiet – ta grupa lub społeczność osią-
ga „męską” moc (Lemalar „Błyski”, 161). To 
użycie w tym wersecie implikuje, iż istnia-
ła silna społeczność kobiet, która panowa-
ła w stolicy Egiptu, gdy Józef był tam nie-
wolnikiem.
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33. On (wznosząc prośby do Boga) rzekł: 
„Panie mój! Milsze jest mi więzienie, 
aniżeli to, do czego one mnie nakłaniają. 
Jeśli Ty nie odwrócisz ode mnie ich prze-
biegłości, to ja mogę skłonić się ku nim i 
stanę się jednym z nieświadomych (któ-
rzy ulegają takim pokusom)”16.
34. Oto jego Pan go wysłuchał i odwró-
cił od niego ich przebiegłość. Zaprawdę, 
On jest Słyszący, Wszechwiedzący. 
35. Wydało się im stosowne, nawet po 
tym, jak zobaczyli znaki (niewinności 
Józefa), że powinni go na pewien czas 
uwięzić. 
36. I weszło wraz z nim do więzienia 
dwóch młodych mężczyzn. Jeden z nich 
rzekł (pewnego dnia do Józefa): „Śniłem, 
że wyciskam winogrona na wino”. Drugi 
powiedział: „Śniłem, że niosę na głowie 
chleb, z którego jadły ptaki”. „Wyjaw 
nam znaczenie tego. Zaprawdę widzimy, 
że należysz do ludzi obdarzonych najlep-
szymi cnotami”. 
37. On powiedział: „Nie przyjdzie do 
was takie pożywienie, jakie jest wam 
podawane, lecz ja wam powiem, jakie to 
pożywienie, zanim ono do was przyjdzie. 
To należy do wiedzy, której nauczył 
mnie mój Pan. Oto ja całkowicie odrzu-
ciłem drogę ludzi, którzy nie wierzą w 
Boga i życie wieczne17.

31. Kiedy usłyszała o ich intrygach, 
posłała po nich i przygotowała dla nich 
wystawne przyjęcie. Dała każdej z nich 
nóż i rzekła (Józefowi): „Wyjdź do nich!” 
I kiedy one go zobaczyły, ogarnął je taki 
zachwyt, że pocięły sobie ręce, woła-
jąc: „Boże uchowaj! To nie jest czło-
wiek śmiertelny; on jest szlachetnym 
aniołem!”
32. Ona powiedziała: „Oto ten, z które-
go powodu mi ubliżałyście. I w istocie, 
próbowałam go uwieść, lecz on był nie-
złomny w swojej niewinności. Jeśli jed-
nak wciąż będzie odmawiał czynienia 
tego, co mu nakazuję, to z pewnością 
zostanie uwięziony i na pewno znajdzie 
się pośród poniżonych”. 
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16. Wersety te jasno pokazują, jaka była 
egipska społeczność. Istniały śladowe pozo-
stałości Boskiej Religii i trzymający władzę 
mogli mówić o grzechu i prosić o przebacze-
nie. Nie było to jednak niczym innym, jak 
tylko przyzwyczajeniem. Nawet jeśli wie-
dzieli o Bogu i mieli trochę wiary w Niego, 
przydawali Mu współtowarzyszy. Tak jak 
ich odpowiednicy w wielu współczesnych 
krajach, klasa rządząca i wyższa klasa sto-
licy były zepsute moralnie. Kobiety zajmo-
wały się plotkarstwem, urządzaniem bankie-
tów, organizowaniem rozrywek i prześciga-
niem się w zdobywaniu rzeczy doczesnych. 
Zachowały kontrolę w swoich domach i 
mężowie mogli reagować na ich niewłaściwe 
zachowanie tylko poprzez dawanie rad. Pra-
wa były ignorowane dla interesu owej klasy 

rządzącej a w społeczeństwie panowała nie-
sprawieldiwość. 

W takich okolicznościach Prorok Józef, 
niech będzie z nim pokój, przeszedł przez 
wszystkie próby, jakim poddał go Bóg. 
Mimo że był niewolnikiem w pałacu, odrzu-
cił zaproszenie szlachetnej, bogatej i pięk-
nej kobiety. Zdecydowanie wolał uwięzie-
nie od popełnienia grzechu. Ostatecznie kla-
sa rządząca musiała uznać jego niewinność, 
mądrość, wiedzę, zdolność do sądzenia we 
wszystkich sprawach i dobroczynność.

17. Prorok Józef, niech będzie z nim pokój, tak 
jak wszyscy inni Wysłannicy Boga, nie zmar-
nował żadnej możliwości, by przekazać swo-
je przesłanie ludziom dookoła niego. Naucza 
nas przez to, że powinniśmy użyć wszystkich 
dogodnych okazji do zrobienia tego samego.
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40. To, czemu oddajecie cześć poza 
Bogiem, to tylko imiona, którymi wy 
i wasi ojcowie je nazwaliście. Osąd i 
władza należą jedynie do Boga, On zaś 
nakazał, abyście nie oddawali czci niko-
mu, poza Nim. To jest religia prawdzi-
wa i czysta, lecz większość ludzi nie 
wie (i postępuje bez należytej znajomo-
ści rzeczy). 
41. (A co do waszych snów:) O, moi 
współwięźniowie! Jeden z was ponownie 
będzie podawał swemu panu (królowi) 
wino do picia. Drugi zaś zostanie powie-
szony, a ptaki będą dziobać jego głowę. 
Sprawa, o którą się dopytujecie, została 
już rozstrzygnięta”19. 
42. On rzekł do tego spośród owych 
dwóch, o którym sądził, że zostanie 
uwolniony: „Wspomnij o mnie w obec-
ności swojego pana”. Lecz Szatan spra-
wił, że zapomniał wspomnieć o nim swe-
mu panu i (Józef) pozostał w więzieniu 
na następne kilka lat. 
43. A król20 pewnego dnia powiedział: 
„Zobaczyłem we śnie jak siedem krów 
tłustych jest pożeranych przez siedem 
krów chudych, a także siedem kłosów 
zielonych i (kolejne siedem) suchych. 
O wy, dworzanie! Wyjaśnijcie mi moje 
widzenie senne, jeśli potraficie interpre-
tować sny”.

38. Ja poszedłem drogą moich ojców, 
Abrahama, Izaaka i Jakuba. Nie mamy 
prawa przypisywać Bogu niczego za 
współtowarzysza. To (Jego nauczanie i 
wezwanie do wiary bez przypisywania 
współtowarzyszy) jest wyrazem łaski 
Boga oraz Jego szczodrości wobec nas 
oraz wobec wszystkich ludzi, lecz więk-
szość ludzi nie okazuje wdzięczności (i 
nie wierzy w Jego Jedność). 
39. O, moi współwięźniowie! Czy wie-
lu różnych panów jest lepszych (aby 
im przypisywać stworzenie, wierzyć w 
nich i być im posłusznym), czy też Bóg, 
jeden Jedyny o Nieodpartej Mocy (dzier-
żący absolutną władzę nad wszystkim, 
co istnieje)?18
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18. Odnośnie do Istnienia i Jedności Boga oraz 
posiadania tej wiary, zob. Dodatek 8.

19. Egzegeci Koranu wywnioskowali z tego 
wersetu, że druga osoba nie miała snu, lecz 
raczej skłamała. Gdy usłyszał znaczenie swo-
jego snu, przyznał, że nie miał snu, lecz zmy-
ślił go. Nie miało to jednak znaczenia dla jego 
rezultatu; Prorok Józef, niech będzie z nim 
pokój, podsumował to: Sprawa, o którą się 
dopytujecie, została już rozstrzygnięta.

Zmyślanie snów jest podwójnym kłam-
stwem i stanowi śmiertelny grzech. Albo-
wiem nie śnimy poprzez naszą wolną wolę; to 
raczej Bóg powoduje, iż śnimy, tak więc zmy-
ślanie snów oznacza przypisywanie kłamstwa 
Bogu. Gdy ktoś posiadający dokładną wiedzę 
o znaczeniu snów zinterpretuje jakiś sen – 
zwłaszcza jeśli ta osoba jest Prorokiem bądź 
inną osobą bliską Bogu niebędącą Prorokiem 
– można oczekiwać, iż ten sen się spełni.

Powinniśmy relacjonować nasze sny tym, 
którzy posiadają dokładną wiedzę o ich zna-
czeniu i powstrzymać się od opowiadania 
o naszych „złych” snach. Wysłannik Boga, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
radzi nam, że gdy mamy zły sen, powinni-
śmy pomodlić się do Boga, aby uchronił nas 

od wszelkiego zła, które może na nas spaść, i 
że powinniśmy przekazać coś w celach dobro-
czynnych.

20. Król ten był najprawdopodobniej jed-
nym z władców Hyksosów, którzy panowali 
w Egipcie od około 1700 do 1550 roku p.n.e. 
Byli oni północno-zachodnimi Arabami, lub 
mieszanym ludem arabsko-azjatyckim, któ-
ry wkroczył do Egiptu pomiędzy 1720 i 1710 
rokiem p.n.e. i podporządkował Średnie Pań-
stwo. Za swą stolicę uznawali Avaris-Tanis 
w delcie Nilu, nie zaś starą stolicę Egiptu - 
Teby. Pod ich hegemonią, która trwała ponad 
wiek, ustanowili silne królestwo, obejmują-
ce Syrię i Palestynę i utrzymymujące pokój 
oraz dobrobyt na swoich terytoriach, do cze-
go Prorok Józef najpewniej wniósł najwięk-
szy wkład. Htksosi wprowadzili rydwany cią-
gnięte przez konie oraz łuki z kompozytu, 
a ich udane podboje były poszerzane dzię-
ki rodzajowi czworokątnej fortyfikacji zbu-
dowanej z ubitej ziemi używanej jako forte-
ca; archeolodzy odkryli przykłady tych kop-
ców w Jerycho, Szechem i Lachisz. Hykso-
si zostali pokonani przez Amasisa I w bitwie 
pod Tanis w roku 1550 r. prz. Chr.
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ją interpretację snów) oni się dowiedzą 
(jakim jesteś człowiekiem i zrozumieją, 
jaką niesprawiedliwość ci wyrządzono)”. 
47. On powiedział: „Przez następne sie-
dem lat będziecie robić zasiewy, tak jak 
zwykle, lecz plon, jaki zbierzecie, pozo-
stawcie w kłosach – wszystko, oprócz 
tej niewielkiej ilości, jaką spożyjecie. 
48. A po tym wszystkim nadejdzie sie-
dem lat trudnych, które pochłoną to, co 
nagromadziliście na ten czas – wszystko, 
oprócz niewielkiej ilości, jaką zachowa-
cie w spichrzach (na zasiew). 
49. A potem nadejdzie rok, w którym 
ludzie odczują ulgę (ze względu na obfi-
tość, jaka nastąpi) i w którym będą tło-
czyć (winogrona i oliwki)”. 
50. (Poznawszy znaczenie swego snu) 
król rzekł: „Przyprowadźcie go do mnie!” 
Kiedy posłaniec króla przybył do Józefa, 
ten rzekł: „Wróć do swego pana i zapy-
taj go, o co chodzi ze sprawą kobiet, któ-
re pocięły sobie ręce. Zaprawdę, mój Pan 
ma pełną wiedzę o ich podstępie (i mojej 
niewinności)”. 
51. (Wówczas król zwołał kobiety i) 
rzekł: „Co się zdarzyło (pomiędzy wami 

44. Oni rzekli: „To mieszanina sennych 
widziadeł. A my nie potrafimy interpre-
tować sennych widziadeł”. 
45. Wtedy – po całym tym czasie – ten 
z owych dwu (więźniów), który został 
uwolniony, przypomniał sobie (prośbę 
Józefa) i rzekł: „Ja podam wam znacze-
nie. Przeto poślijcie mnie (tam)!”
46. (Przybywszy do więzienia, w któ-
rym przebywał Józef, rzekł:) „O, Józefie, 
człowieku oddany prawdzie! Objaśnij 
nam to, że siedem krów tłustych było 
pożeranych przez siedem krów chu-
dych oraz owe siedem kłosów zielonych 
i pozostałe (siedem) suchych21, abym 
mógł powrócić do ludzi (na dworze). I 
być może (po tym, jak przekażę im two-
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a Józefem) wtedy, gdy usiłowałyście go 
uwieść?” One powiedziały: „Boże, ucho-
waj! Nie odczułyśmy żadnego zła z jego 
strony!” A małżonka ministra rzekła: 
„Teraz wyszła na jaw prawda. To ja pra-
gnęłam go uwieść. Zaprawdę, on był 
prawdomówny (we wszystkim, co mówił 
oraz uczciwy wobec swego pana)”. 

52. (Józef dowiedział się o wyznaniach 
kobiet oraz o oczyszczeniu go z podej-
rzeń i wyjaśnił, dlaczego prosił o zba-
danie tej sprawy:) „Uczyniłem to, aby 
on (mój poprzedni pan) wiedział, że nie 
zdradziłem go w czasie jego nieobecno-
ści i że Bóg nigdy nie prowadzi podstę-
pów (ludzkich do sukcesu).

21. Sny powinny być relacjonowane dokład-
nie takimi, jakimi były, a słowa użyte do 
opowiadania ich są bardzo ważne pod wzglę-
dem ich znaczenia i interpretacji. Z tej przy-

czyny Koran wspomina o śnie króla dokład-
nie w tych samych słowach w dwu różnych 
miejscach, gdzie cytuje on samego króla i 
jego podczaszego.
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tam w pełni akceptowany i mógł uda-
wać się, gdziekolwiek zechciał i wyko-
nywać tam swoją władzę. My nawiedza-
my Naszym Miłosierdziem kogokolwiek 
zechcemy. I nie pozwalamy na zmarnowa-
nie nagrody tych, którzy są oddani czynie-
niu dobra – tak jakby widzieli Boga. 
57. Z pewnością jednak nagroda życia 
wiecznego jest lepsza dla tych, którzy 
wierzą i lękają się Boga. 
58. A (po paru latach, gdy przyszedł 
głód) bracia Józefa przybyli do Egiptu i 
stanęli przed swoim bratem. On ich roz-
poznał (natychmiast), lecz oni nie wie-
dzieli, kim jest. 
59. I kiedy zaopatrzył ich w zapasy żyw-
ności, powiedział: „Przyprowadźcie mi 
(następnym razem) tego waszego (przy-
rodniego) brata ze strony ojca. Czyż 
nie widzicie, że ja daję pełną miarę i że 
jestem najlepszym gospodarzem? 
60. Lecz jeśli go nie przyprowadzicie, to 
nie będę już miał dla was żadnego zaopa-
trzenia i nie otrzymacie zezwolenia na to, 
aby zbliżać się do mnie”.
61. Oni powiedzieli: „Postaramy się uzy-
skać go od ojca i będziemy w tym celu 
czynić naprawdę wszystko, co możliwe”. 
62. On (Józef) rzekł do swoich sług: 
„Włóżcie z powrotem ich towar (którym 
się wymieniali) w juki podróżne, a może 
oni go znajdą po powrocie do domu i 
(prędzej tutaj) wrócą”.
63. Przeto, kiedy powrócili do swe-
go ojca, powiedzieli: „O, nasz ojcze! 
Odmówią nam wszelkiego zaopatrze-
nia (jeśli nie zabierzemy brata), dlate-
go poślij z nami naszego brata, abyśmy 
mogli otrzymać naszą miarę. I, dopraw-
dy, będziemy dobrze nad nim czuwać”.

53. Ja nie twierdzę, że jestem wolny od 
błędów, gdyż z pewnością natura ludzka 
stale nakłania do zła – chyba że mój Pan 
się zmiłuje (i uchroni nas od popełnie-
nia złych uczynków). Oto mój Pan jest 
Przebaczający, Współczujący (szczegól-
nie wobec Swoich wierzących sług)”22.
54. Powiedział król: „Przyprowadźcie go do 
mnie, abym mógł go powołać do siebie (na 
osobistego doradcę)”. A kiedy z nim poroz-
mawiał, rzekł: „Od dzisiaj masz u nas 
wysoką pozycję i jesteś godny zaufania”. 
55. On (Józef) rzekł: „Powierz mojej pieczy 
spichrze w kraju, albowiem jestem dobrym, 
obeznanym ze sprawą strażnikiem”23.
56. W ten sposób umocniliśmy Józefa na 
ziemi (egipskiej) powagą i władzą. Był 
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22. Słowa te ukazują głębokie oddanie Pro-
roka wobec Boga Wszechmogącego i jego 
oświadczenie, iż nie jest możliwym, by odna-
leźć właściwą drogę i wytrwać na niej bez 
szczególnej pomocy Boga. Te słowa Pro-
roka Józefa mogą być rozważane razem ze 
słowami Ostatniego Wysłannika: „Nikt nie 
może wstąpić do Raju jedynie dzięki wła-
snym uczynkom. Ja też nie mogę. Jednakże 
mój Pan objął mnie Swą Łaską” (al-Bucha-
ri, „Rikak” 18).

23. Prorok Józef, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, udziela nam bardzo waż-
nych lekcji. Posiadał on wzniosłą ideę, któ-
rą było przekazywanie Wiecznego Przesłania 
Boga ludziom, gdziekolwiek by nie był. Miał 
możliwość przekazania tego swoim współ-
więźniom po tym, gdy poznali, jak dosko-

nałym jest on człowiekiem. Teraz, po to, by 
przekazać to wszystkim ludziom, po pierw-
sze chciał, by jego niewinność i bycie god-
nym zaufania były przez nich otwarcie uzna-
ne. Po drugie, poprosił o pracę, o której miał 
najlepszą i najbardziej zaawansowaną wiedzę. 
Po trzecie, prosił o pracę nie dla samego siebie 
ani dla korzyści doczesnych, lecz po to, aby 
umożliwić sobie przekazywanie Posłannictwa 
w najlepszej i najbardziej przekonywającej 
formie. Niewinność, szlachetność, życzenie 
wszystkim najlepszego i czynienie dla nich 
dobra, bycie godnym zaufania, prawdomów-
ność i szczególna wiedza są kwestią podsta-
wową dla Proroctwa; ci, którzy przekazują 
Przesłanie Boga w każdym wieku i miejscu, 
powinni próbować wyposażyć się w te cechy 
w jak najwyższym stopniu.
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sięgi w Imię Boże, że naprawdę przypro-
wadzicie go z powrotem do mnie, chy-
ba że zostaniecie otoczeni (i obezwład-
nieni)”. A kiedy oni złożyli mu swoją 
solenną przysięgę, on rzekł: „Bóg jest 
świadkiem i obserwatorem wszystkiego 
tego, co mówimy (i tylko w Nim może-
my pokładać nadzieję na dotrzymanie 
przysiąg)”.
67. Powiedział (też przy ich odejściu): 
„O, moi synowie! Nie wchodźcie do mia-
sta przez jedną bramę (jedną groma-
dą), lecz wchodźcie różnymi bramami. 
I nie mogę być wam pomocny wobec 
tego, co Bóg zechce. Osąd i władza nale-
żą wyłącznie do Boga. W Nim złoży-
łem swoją ufność i niech złożą w Nim 
swoją ufność ci, którzy pragną (komuś) 
zaufać”.
68. Oni weszli do miasta w taki sposób, 
w jaki polecił im ojciec, nie przyniosło 
im to jednak żadnej korzyści ze wzglę-
du na to, czego Bóg chciał. To była tyl-
ko potrzeba w duszy Jakuba, którą w 
ten sposób spełnił. On miał wiedzę, gdyż 
My mu ją daliśmy – lecz większość ludzi 
nie wie (ani nie postępuje zgodnie z wie-
dzą pochodzącą od Boga)24.
69. I kiedy pojawili się przed Józe-
fem, on zaprosił do siebie swego bra-
ta i (wziąwszy go na bok) rzekł: „Oto 
jestem ja – twój brat, nie smuć się zatem 
z powodu tego, co oni uczynili”.

64. On powiedział: „Czyż mam go wam 
powierzyć, jak kiedyś powierzyłem wam 
jego brata? Bóg jednak jest najlepszym 
Opiekunem i On jest najbardziej miło-
sierny z miłosiernych”.
65. Potem, gdy otworzyli swoje juki 
podróżne, zauważyli że zwrócono im 
ich towar. „Ojcze – powiedzieli – czegóż 
więcej moglibyśmy pragnąć? Oto zwró-
cono nam towar. Tak więc znowu zdo-
będziemy zaopatrzenie dla naszej rodzi-
ny! Będziemy strzec naszego brata i (jeśli 
on będzie z nami, to) otrzymamy ładu-
nek dodatkowego wielbłąda. To będzie 
łatwy zysk”. 
66. On odrzekł: „Nie poślę go z wami, 
dopóki nie złożycie mi uroczystej przy-
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24. Nie wiemy, co kryje dla nas Przeznacze-
nie, musimy więc zachowywać się zgodnie z 
widocznymi warunkami. Jeśli zachowujemy 
się zgodnie z Boskimi zasadami, to zachowu-
jemy się według Przeznaczenia.

Synowie Jakuba byli dobrze zbudowa-
ni i dobrze wyglądali. Ich wspólny wjazd do 
stolicy obcego państwa przyciągnąłby uwa-
gę mieszkańców i władz. Dlatego mogli być 
narażeni na pewne szkody. Z tego powodu 
Jakub poradził im, by wjechali do miasta 

przez różne bramy, tak by nie ściągać na sie-
bie uwagi. Była to dobra rada. Jednakże po 
to, aby przypomnieć nam o Swojej absolut-
nej władzy i o fakcie, że jeśli On czegoś chce, 
to ludzie nie mogą sprawić, iż nie będzie 
miało to miejsca, Bóg podkreśla dominację 
Swej Woli, akceptując nastawienie Jakuba. 
Jako Prorok Boga Jakub był w pełni świa-
dom związku pomiędzy ludzką wolną wolą 
i zamierzonymi działaniami oraz absolutną 
władzą Boga i Przeznaczeniem.
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i zepsucie na tej ziemi. I nigdy nie byli-
śmy złodziejami!” 
74. Tamci powiedzieli: „Jaka powinna 
być odpłata, jeśli się okaże, że jesteście 
kłamcami?”
75. Oni odrzekli: „Odpłatą niech będzie, 
że ten, w którego sakwie to zostanie zna-
lezione, sam stanie się odpłatą”. My w 
taki sposób odpłacamy czyniącym nie-
sprawiedliwość (złodziejom)”. 
76. (Zostali zatem ponownie przypro-
wadzeni przed oblicze Józefa w celu 
sprawdzenia sakiew): ten zanim zaj-
rzał do sakwy swego brata, zaczął od 
(sprawdzania) ich sakiew. Potem jednak 
wyjął kielich z sakwy swego brata. W 
ten sposób uczyniliśmy dla Józefa pod-
stęp. Albowiem zgodnie z prawem króla 
on nie mógłby zatrzymać swojego bra-
ta, gdyby Bóg nie zechciał. My wywyż-
szamy w randze tych, których zechce-
my. Nad każdym mającym wiedzę jest 
(zawsze ktoś) inny, z większą wiedzą 
(aż do Boga, który jest Wszechwiedzą-
cy)25/26.
77. Oni (inni bracia) powiedzieli: „Jeśli 
on ukradł, to jego brat ukradł już wcze-
śniej”. Lecz Józef (wysłuchał ich fał-
szywych oskarżeń w milczeniu i) zacho-
wał to w swojej duszy w tajemnicy i nie 
wyjawił im tego. Powiedział (do siebie): 
„Zaiste, jesteście w złej sytuacji (i dlate-
go tak mówicie). Bóg ma pełną wiedzę o 
tym, co twierdzicie”. 
78. Oni powiedzieli: „O,szlachetny panie! 
On ma ojca, bardzo starego człowieka. 
Weź zatem zamiast niego któregoś z nas. 
Widzimy, że należysz do ludzi oddanych 
bezinteresownej dobroci”.

70. A kiedy dał im zaopatrzenie, włożył 
kielich do bagażu swojego brata (jako 
podarunek). Potem (kiedy wyruszyli w 
drogę powrotną) herold zawołał: „O wy, 
ludzie z karawany! Wy jesteście złodzie-
jami!”
71. Oni powiedzieli, zwracając się ku 
nim (heroldowi i jego towarzyszom): 
„Czego wam brakuje?”
72. Oni odrzekli: „Brakuje nam kielicha 
króla, a ten, kto go przyniesie, otrzyma 
ładunek wielbłąda (jako nagrodę)”. (A 
herold dodał): „Ja zobowiązałem się do 
jego odzyskania”. 
73. Oni (bracia) rzekli: „Na Boga, z pew-
nością dobrze wiecie, że nie przybyli-
śmy (tutaj) po to, aby powodować chaos 
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kielicha, i po tym, jak nie znaleźli go pomimo 
poszukiwań, obiecali ładunek zboża każde-
mu, kto go przyniesie. Gdy nie został on zna-
leziony na dworze, ci, którzy zostali wyzna-
czeni do odnalezienia go z nadzieją otrzyma-
nia nagrody, stali się podejrzliwi wobec kara-
wan, które przyjechały, by kupić pszenicę. 

Gdy sakwy synów Jakuba zostały prze-
szukane, znaleziono kielich w sakwie brata 
Jakuba. Jak w sposób jasny zostało powie-
dziane w wersecie 76, było to zarządze-
nie Boga, nie Józefa, tak więc Józef mógł 
zatrzymać swojego brata ze sobą. Mimo że 
Józef wiedział, iż jego brat był niewinny, 
wynik był korzystny zarówno dla niego, jak 
i jego brata i przysłużył się jego sprawie. 
Brat Józefa musiał wytrzymać oskarżenia 
jedynie przez chwilę, Józef natomiast musiał 
wycierpieć wielkie oszczerstwo i uwięzienie 
na długi czas.

Opatrzność zawsze życzy dobrze wiernym. 
Na drodze do dobra lub pożądanego wyni-
ku, który On im przeznaczył, Bóg może pod-
dać wiernych przeciwnościom Przeznaczenia 
z powodu przestępstw, które popełnili. Takie 
przeciwności powodują, iż ich grzechy są 
przebaczane, jeśli ukorzą się i poproszą Boga 
o przebaczenie. Bracia Józefa zapłacili za zło, 
które uczynili Józefowi, zostali bowiem oskar-
żeni o kradzież i zmuszeni do pozostawienia 
swojego brata w Egipcie, pomimo przysięgi, 
którą dali swemu ojcu. Kolejny werset (77) 
ukazuje, że wciąż pielęgnowali złe odczucia 
wobec Józefa, w ten sposób udowadniając, iż 
zasługiwali na nieprzychylność Przeznaczenia. 
Jednakże ostatecznie wszystko okazało się dla 
nich dobre, jako że pozwoliło im ujrzeć praw-
dę i zrozumieć, czemu ich ojciec bardziej zaj-
mował się Józefem i umożliwiło im poddanie 
się sądowi Boga nad nimi i ich bratem Józe-
fem, pozwalając na wybaczenie ich grzechów. 
Osiedli w Egipcie, zajmując wysokie stanowi-
ska (5:20), a Religia Boga przeważyła tam na 
pewien czas. Jakub i Józef, niech będzie z nimi 
pokój, przeżywali największe cierpienia, jako 
że byli Prorokami Boga, którym powierzono 
wielką i szlachetną misję.

25. Ten werset zawiera pewne nauki, tak 
samo jak kolejny:
• Muzułmanie nie mogą powodować zepsu-

cia i niepokoju tam, gdzie przebywają, 
zwłaszcza jeśli otrzymali zakwaterowanie.

• Pierwotne słowo użyte w odniesieniu 
do prawa w wyrażeniu zgodnie z pra-
wem króla to dīn – religia. Oznacza to, iż 
dīn (‘religia’ w islamie) obejmuje prawa 
porządkujące doczesne życie człowieka.

• Nikt nie może twierdzić, że posiada osta-
teczne słowo w sprawie, o której nie ma 
pełnej, zweryfikowanej wiedzy, i zawsze 
musi mieć na uwadze to, iż może być ktoś, 
kto posiada większą wiedzę niż on. Istnieją 
stopnie wiedzy, aż do wszech-obejmującej 
Wiedzy Boga. Wiedza Proroka jest oparta 
na Wiedzy i nauczaniu Boga. 

• Poprzez powiedzenie Nad każdym mają-
cym wiedzę jest (zawsze ktoś) inny, z 
większą wiedzą, nie “nad każdym uczo-
nym” werset rozróżnia pomiędzy tymi, 
którzy mają trochę (część) wiedzy i tymi, 
którzy są uczonymi, bądź dobrze utwier-
dzonymi w wiedzy. Różnica jest taka, jak 
różnica pomiędzy kimś, kto naucza wiedzy 
w szkole i naukowcem. Bediüzzaman Said 
Nursi powiada: „Każda część wiedzy, która 
nie została w pełni pojęta, nie powinna być 
nauczana. Prawdziwy uczony zachowuje 
się niczym owca, nie jak ptak. Owca żywi 
swoje jagnięta własnym mlekiem, w peł-
ni strawioną i przekształconą substancją, 
natomiast ptak żywi swoje pisklęta tym, 
co przeżuł, a następnie zwrócił” (Sözler, 
[„Słowa”], 658).

26. Istnieje wiele komentarzy do wydarzeń 
wymienionych w tych wersetach. Sedno spra-
wy wygląda następująco:

Prorok Józef, który cieszył się wielkim 
autorytetem i piastował w swych rękach 
wysoki urząd, włożył kielich, który jak było 
wiadomo, należał do króla, lecz sam Józef z 
niego korzystał bądź też mógł on być dany 
jako prezent, do sakwy swojego brata jako 
podarunek. Dworzanie zauważyli, iż zabrakło 
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81. Wracajcie do swego ojca i powiedz-
cie: ‘Nasz ojcze! Twój syn dopuścił sie 
kradzieży. My nie zaświadczamy (przed 
nikim) niczego poza tym, co wiemy. I 
my nie jesteśmy stróżami tego, co Nie-
widzialne27.
82. Dowiaduj się w mieście, w którym 
byliśmy i rozpytuj w karawanie, z któ-
rą tutaj przybyliśmy. Zaiste, my mówi-
my prawdę’”.
83. (I kiedy powrócili do swego ojca 
i przemówili doń w taki sposób) On 
powiedział: „Nie, to raczej wasze (skła-
niające się ku złu) dusze skusiły was do 
(uczynienia) czegoś. Dlatego (ponow-
nie ratunkiem dla mnie będzie) właści-
wa cierpliwość (która pozwala trwać bez 
skargi). Być może Bóg przywróci mi ich 
wszystkich28. On jest Wszechwiedzący, 
Mądry”.
84. Odwrócił się od nich i rzekł: „O, 
jakiż jest mój żal ze względu na Józe-
fa!” Jego oczy ociemniały ze smutku, a 
on sam się powstrzymał (od okazywa-
nia niechęci wobec pozostałych synów, 
zachowując niewzruszoną cierpliwość)29.
85. Oni powiedzieli: „Na Boga! Nie 
przestaniesz wspominać Józefa, aż się 
wyniszczysz lub zginiesz!”
86. On odrzekł: „Ja tylko odkrywam 
przed Bogiem moją udrękę i smutek30, i 
ja wiem od Boga to, czego wy nie wie-
cie”.

79. On rzekł: „Boże broń, byśmy wzięli 
kogoś innego niż ten, u którego znaleź-
liśmy naszą własność; (jeślibyśmy uczy-
nili inaczej) to my (również) bylibyśmy 
ludźmi niesprawiedliwymi”. 
80. Przeto, kiedy już stracili nadzie-
ję na to, że go (czymś) poruszą, ode-
szli na bok, aby się pomiędzy sobą nara-
dzić. Najstarszy z nich rzekł: „Czyż wy 
nie wiecie, że ojciec wasz wziął od was 
uroczystą przysięgę w imię Boga i jak 
przedtem zawiedliście w sprawie Józefa? 
Ja nie wyjadę z tego kraju, dopóki nie 
pozwoli mi mój ojciec albo Bóg wyda dla 
mnie rozstrzygnięcie (zabierając mi życie 
bądź pozwalając mi odzyskać brata). A 
On jest najlepszym z sędziów. 
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Panaceum na dolegliwości uczuć stano-
wi prawda wyrażona w koncepcji mówią-
cej, iż Bóg jednak jest najlepszym Opieku-
nem i On jest najbardziej miłosierny z miło-
siernych (12:64) (The Letters, “the 8th Let-
ter”, 1:33-34).

30. Ci, którzy znoszą wielkie cierpienie, 
odnajdują ulgę w samym cierpieniu. Mówią: 
„Niegdyś szukałem lekarstwa na moje cier-
pienie, lecz uświadomiłem sobie, iż lekar-
stwem na moje cierpienie jest samo cier-
pienie”. Muhammad Lütfi z Alvar podobnie 
wyraża swoje uczucia: 

Poszukiwałem niegdyś remedium na swo-
je wewnętrzne cierpienie, aż powiedziano mi: 
„Remedium na twoje cierpienie jest w samym 
twoim cierpieniu”.

Bediüzzaman Said Nursi jest jednym 
z tych, którzy napisali bardzo wiele na 
ten temat. Gdy był na wygnaniu w Barla, 
wsi w południowo-zachodniej Turcji, czuł 
wewnętrzny, dotkliwy ból, kiedy znalazł się 
na wygnaniu w górach, zwłaszcza wieczora-
mi, jesienią i w swej starości; cierpiał z powo-
du rozłąki ze wszystkimi swoimi ukochany-
mi i czuł, jak jego serce łka:

O Panie, jestem obcy, jestem samotny 
i słaby, bezradny, stary i chory, i nie mam 
wyboru; 

O Boże, błagam o Twoje miłosierdzie, 
proszę o Twe przebaczenie, płaczę prosząc o 
pomoc z Twojego Tronu Chwały! 

W tym samym kontekście, w świetle wia-
ry, wylewna szlachetność Koranu i łaska Peł-
nego Chwały Boga przyszły mu na pomoc i 
zamieniły pięć rodzajów rozłąki na pięć okrę-
gów przyjaźni i pocieszenia. Wyrecytował 
zatem: Wystarczy nam Bóg, jakże wspania-
łym On jest Opiekunem! (3:173), jego serce 
wyrecytowało: A jeśli oni się od ciebie odwró-
cą, powiedz: „Wystarcza mi Bóg; poza Nim 
nie ma boga. W Nim pokładam swą ufność 
i On jest Panem Najwyższego Tronu (jako 
absolutny Władca i Opiekun Wszechświata 
oraz wszelkiego stworzenia, który je ochra-
nia i podtrzymuje przy życiu) (9:129).

27. Oznacza to: sądzimy jedynie według tego, 
co możemy widzieć. Nie mogliśmy wiedzieć, 
co się może zdarzyć, gdy obiecaliśmy tobie, 
że ochronimy go i nie możemy twierdzić o 
niczym, czego nie byliśmy świadkami.

28. Jako Wysłannik Boga z wielką intuicją i 
roztropnością, Prorok Jakub, niech będzie z 
nim pokój, czuł, że istnieje Boska tajemni-
ca w tym wszystkim, co miało miejsce i że 
wydarzenia zmierzały do dobrego końca. Gdy 
wydarzenia stają się coraz gorsze, oznacza to 
dla wiernych, którzy kroczą drogą Boga bez 
zbaczania z niej i z czystą intencją, że zbli-
ża się szczęśliwy koniec. Ostateczny koniec 
ciemności jest jutrzenką światła.

29. To, co czuł Prorok Jakub wobec swoje-
go syna Józefa, to uczucie ojcowskie. Uczu-
cie to jest gorące, czyste i wzniosłe. Pozwa-
la człowiekowi na zamanifestowanie Boskie-
go Imienia Wszechwspółczujący. Uczucie 
ludzi wobec ich własnych dzieci sprawia, iż 
odczuwają oni sympatię wobec wszystkich 
dzieci i wszystkich żywych stworzeń. Mogą 
stać się szerokimi zwierciadłami, w których 
manifestuje się Boskie Imię Wszechwspół-
czujący. 

Podobnie współczucie jest pozbawione 
ukrytych motywów i nie wymaga niczego 
w zamian. Nawet najniższy rodzaj szczere-
go uczucia (taki jak ten odczuwany przez 
zwierzęta wobec ich młodych) udowadnia, 
iż uczucie nie wymaga żadnej zapłaty. Kie-
ruje nas do Boskich Imion, Wszechmiłosier-
nego i Wszechlitościwego i pokazuje, że dro-
ga uczucia prowadzi do Boskiego Miłosier-
dzia. Te dwa wielkie Imiona Boskie wydają 
się mieć tak wszechstronne i wspaniałe świa-
tło, iż ogarnia ono wszechświat, spełniając 
na zawsze potrzeby każdego i chroniąc przed 
wszelką wrogością. Mogą oświecić ludzi, jeśli 
ci rozumieją swoją biedę i bezradność wobec 
Bogactw i Mocy Boga i w zamian dzięku-
ją Mu za Jego nieograniczone Współczucie i 
Miłosierdzie. Jest to droga szczerego oddania 
Bogu i pokory. 
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Także jego dusza, biadająca i rozpacza-
jąca w tym straszliwym smutku, poddała się 
perswazji intelektu mówiącego:

O ty, pozbawiona pomocy, porzuć swe żale 
i zaufaj Bogu,
Albowiem żale te są błędem powodującym 
wiele nieszczęść;
Jeśli znalazłaś Jednego, Który powoduje, 
iż cierpisz, to
To cierpienie zamienia się w podarunek 
przynoszący pokój i szczęście.
Dziękuj więc Bogu, miast narzekać; nie 
myśl, że 
Słowiki i róże uśmiechają się, gdyż zawsze 
są szczęśliwe.
Lecz jeśli Go nie znajdziesz, wtedy cały świat
będzie miejscem cierpienia i niepowodzenia.
Gdy cierpisz z powodu ogromnej odpowie-
dzialności,
Dlaczegóż biadasz nad nieznaczącym nie-
powodzeniem?

Przyjdź, pokładaj swą ufność w Bogu i 
uśmiechaj się w obliczu nieszczęścia
I wtedy ono także może się uśmiechnąć, 
albowiem gdy się uśmiecha, zmniejsza się 
i zmienia.

Następnie Bediüzzaman cytuje Dżalal 
ad-Dina ar-Rumiego:

Zapytał: „Czyż nie jestem (twym Panem)?”
Odparłeś: „Tak!”
Jakże można dziękować Mu, mówiąc „tak”?
Poprzez cierpienie niepowodzenia!
Co jest tajemnicą tego „tak”?
To, że mówisz: „Jestem przewodnikiem 
koła derwiszy
W loży ubóstwa i przemijania”.

Potem zaś Ata’ullaha al-Iskandaraniego:
Cóż zyskał ten, kto stracił Boga?
I cóż stracił ten, kto odnalazł Boga?
(The Letters, „the 6th Letter”, 1:26-27) 
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92. Odpowiedział (Józef): „Dzisiaj nie 
będziecie obarczani winą. Niech Bóg 
wam przebaczy. Zaprawdę, On jest Naj-
miłosierniejszy z miłosiernych32.
93. Idźcie z tą moją koszulą i połóżcie 
ją na twarzy mojego ojca, a on odzy-
ska wzrok. I przybądźcie do mnie wraz 
z całą waszą rodziną”.
94. W czasie, gdy wyruszyła karawa-
na (z braćmi), ich ojciec powiedział 
do (ludzi, którzy stali obok): „Zapraw-
dę, wyczuwam zapach Józefa, jeśli nie 
weźmiecie mnie za człowieka o słabym 
umyśle”33.
95. „Na Boga – zakrzyknęli – ty wciąż 
tkwisz w swoich dawnych błędach”.

87. (Żegnając się z synami dodał jesz-
cze:) „O, moi synowie! Idźcie i dowiaduj-
cie się o Józefa i jego brata, i nie traćcie 
ufności w Miłosierdzie Boga. Albowiem 
ufność w Miłosierdzie Boga traci jedynie 
lud, który w Niego nie wierzy”.
88. Oni (wrócili ponownie do Egip-
tu i jeszcze raz) stanęli przed Józefem, 
mówiąc: „O, szlachetny panie! Nas i 
naszą rodzinę dotknęło nieszczęście i 
(dlatego) przywieźliśmy towar o niewiel-
kiej tylko wartości. Ty jednak daj nam 
pełną miarę i bądź dla nas miłosierny. 
Zaprawdę, Bóg nagradza miłosiernych”.
89. On odparł: „Czy wiecie, co uczy-
niliście Józefowi i jego bratu wtedy, 
gdy działaliście jakby w nieświadomości 
(dobra i zła)?”
90. Oni zapytali: „Czy ty rzeczywiście 
jesteś Józefem?” Odpowiedział (Józef): 
„Ja jestem Józefem, a to jest mój brat. 
Zaiste, Bóg okazał nam łaskawość. 
Doprawdy, kto się lęka Boga i jest cier-
pliwy – oto Bóg nie pozwoli na zatratę 
nagrody tych, którzy poświęcają się czy-
nieniu dobra, jakby widzieli Boga”. 
91. „Na Boga – odrzekli – On naprawdę 
wybrał ciebie ponad nami, a my byliśmy 
w istocie grzeszni”31.
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dotyczących przeszłości. Objawiona w Mekce 
w czasie, gdy muzułmanie cierpieli z rąk mek-
kańskich politeistów w stopniu największym, 
sura ta, oprócz dawania muzułmanom dobrej 
nowiny o ostatecznym zwycięstwie, obwieści-
ła mekkańskim politeistom, że konsekwencje 
ich brutalnego oporu wobec Proroka Muham-
mada, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, nie będzą się różnić się od sytuacji 
opisanej w opowieści o Józefie i jego braciach. 
Przypomniało to obu stronom, iż Mekkań-
czycy zostaną zmuszeni do przyznania swo-
jego błędu i zapewniło ich, że nie ma powodu 
bać się kary Proroka Muhammada, jeśli zosta-
nie on ostatecznym zwycięzcą; to traktowanie 
nie różniło się od zachowania Proroka Józefa, 
niech będzie z nim pokój. 

33. Jak wspomniano już wcześniej, cuda Pro-
roków wyznaczają końcowy moment postępu 
naukowego. Napisano, iż oczy Jakuba stały się 
białe, tzn. cierpiał na kataraktę. Możemy na 
podstawie tych dwu ostatnich wersetów dojść 
do wniosku, iż istnieje substancja, która usu-
wa choroby podobne do katarakty z oka, oraz 
że tak jak obrazy i dźwięki, przenoszony może 
być również i zapach. Koran zachęca ludzkość 
do odnalezienia tej substancji i do podjęcia 
próby przenoszenia zapachu.

Said Nursi odpowiada na przykładowe 
pytanie, dotyczące wyczucia przez Jakuba 
zapachu Józefa na dużą odległość:

Prorok Jakub został zapytany, czemu 
nie widział Józefa w znajdującej się blisko 
studni w Kanaan, mimo że zapach jego 
koszuli dotarł do niego z Egiptu. Odparł:

Nasz stan, zwłaszcza wobec czynienia 
cudów, jest jak błyskawica, która czasem 
jest widoczna, a innym razem ukryta. Cza-
sami jest to tak, jakbyśmy siedzieli na naj-
wyższym punkcie, a cały wszechświat był 
rozpostarty przed nami, ale innym razem 
nie możemy widzieć tego, co leży tuż przed 
nami (The Letters, „the 15th Letter”, 1:72).

To Bóg jest Tym, który czyni cuda ręka-
mi Proroków. Dlatego, bez Jego woli, nawet 
Prorocy nie mogą czynić cudów wtedy, kiedy 
tego sobie życzą.

31. Opierając się na tym wyznaniu bra-
ta Józefa, Ziya Pasha, słynny turecki poeta 
i polityk, który żył w drugiej połowie dzie-
więtnastego wieku, mówi:

Zaiste, nadejdzie dzień, gdy Moc Boga 
sprawi, iż złoczyńcy przyznają:

„Bóg zaprawdę wywyższył was nad 
nami!”

32. Zachowanie charakterystyczne dla Pro-
roka można dojrzeć we wszystkich słowach 
i czynach Józefa, niech będzie z nim pokój. 
Jego odpowiedzią dla tych, którzy przyzna-
li się do czynienia zła, było wybaczenie im; 
nie zbeształ ich ani nie sprawił, iż poczu-
li się winni. To nastawienie, które jest ozna-
ką zaakceptowania sposobu, w który dzia-
ła Bóg, zostało ukazane przez Ostatniego 
Wysłannika, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo, w największym i najdosko-
nalszym stopniu. Po 21 latach prześladowa-
nia przez mekkańskich politeistów – najbar-
dziej upartych niewierzących w historii, któ-
rzy poddawali go drwinom, oszczerstwom, 
bojkotowi i wszelkim rodzajom represji, pró-
bując go zabić, zmuszając go do opuszczenia 
swojej ojczyzny, wielokrotnie prowadząc z 
nim wojny i zabijając wielu jego ukochanych 
przyjaciół – zdobył Mekkę bez rozlewu krwi. 
Śmiertelnym wrogom, którzy czekali na jego 
osąd w dniu zdobycia, powiedział: „Dzisiaj 
powiem wam to, co Józef powiedział swo-
im braciom: Dzisiaj nie będziecie obarczani 
winą. Niech Bóg wam przebaczy. Zapraw-
dę, On jest Najmiłosierniejszy z miłosier-
nych. Zdobywcy muzułmańscy zwykle oka-
zywali to samo nastawienie, które odziedzi-
czyli po Prorokach, wobec ludności podbitej. 
To Mehmed II ukazał najbardziej uderzający 
przykład swojej szlachetności, kiedy zdobył 
Stambuł i powtórzył te same słowa Bizantyj-
czykom, zgromadzonym w kościele Haghia 
Sophia. Zapewnił im ochronę życia i dobytku 
oraz wolność do życia w zgodzie z ich własną 
religią. To jest droga islamu.

Koran daje ważne lekcje poprzez tę opo-
wieść, która jest najlepszą spośród opowieści 
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ryś jest Stwórcą niebios i ziemi, z któ-
rych każde ma właściwe sobie cechy! 
Jesteś moim Panem i Obrońcą w tym 
świecie i w życiu ostatecznym. Zabierz 
moją duszę do Siebie w stanie islamu i 
połącz mnie z ludźmi prawymi”37. 
102. To, co tobie (Wysłanniku) obja-
wiamy, to opowieść o pewnych przykła-
dowych wydarzeniach spośród tego, co 
Niewidzialne (i poza zasięgiem pojmo-
wania jakiejkolwiek istoty stworzonej). 
Ty nie byłeś z nimi, gdy uzgadniali swo-
je plany, a potem knuli spisek (przeciw-
ko Józefowi). 
103. I choćbyś zawsze do tego dążył, to 
większość ludzi nie uwierzy.

96. Lecz kiedy przybył zwiastun dobrych 
wieści (z koszulą Józefa), Jakub zało-
żył ją sobie na twarz i odzyskał wzrok. 
(Wkrótce potem karawana z braćmi 
powróciła do domu). Jakub stwierdził: 
„Czyż wam nie mówiłem, że wiem od 
Boga to, czego wy nie wiecie?”34 
97. (Wówczas synowie Jakuba wyznali, 
co uczynili). Rzekli: „O, nasz ojcze! Proś 
Boga, aby wybaczył nam nasze grzechy. 
Zaprawdę, popełniliśmy czyny grzeszne”.
98. On odparł: „Będę prosił mojego Pana 
o wybaczenie dla was35. On przecież jest 
Przebaczający, Współczujący”.
99. (Kiedy członkowie rodziny Jaku-
ba dotarli do Egiptu), udali się do Józe-
fa (który wyszedł, aby ich powitać). On 
objął swoich rodziców36 i rzekł (zwraca-
jąc się do obecnych): „Wejdźcie do Egip-
tu bezpiecznie, jeśli Bóg tak zechce (wol-
ni od strachu przed doznaniem niespra-
wiedliwości)!” 
100. I Józef wyniósł swoich rodziców 
na tron, a wtedy oni upadli przed nim 
na twarz (na znak lojalności). Rzekł 
(Józef): „O, mój ojcze! Takie jest zna-
czenie mojego widzenia sennego sprzed 
lat. A mój Pan sprawił, że ono się ziści-
ło. Doprawdy, On okazał mi łaskawość: 
uwolnił mnie z więzienia i przyprowa-
dził was wszystkich z pustyni po tym, 
jak Szatan zasiał ziarno niezgody pomię-
dzy mną a moimi braćmi. Oto mój Pan 
jest dobrotliwy w tym, jak doprowadza 
do skutku to, co zechce. Zaiste, On jest 
Wszechwiedzący, Mądry. 
101. Panie mój! Ty obdarowałeś mnie 
znaczną częścią władzy i dałeś mi nie-
co wiedzy o wewnętrznym znaczeniu 
wszystkich zdarzeń (i snów). O Ty, któ-
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Warto wspomnieć, iż Prorok Jakub odro-
czył upraszanie Boga o przebaczenie grze-
chów jego synów. Mogło być tak dlatego, że 
Prorok nie modli się ani nie prosi Boga o prze-
baczenie nawet dla swoich dzieci bez pozwo-
lenia Boga i nie mając pełnej świadomości o 
ich stanie wewnętrznym. Jak zostało wspo-
mniane wcześniej (9:114; 11:46), Wszechmo-
gący zabronił Noemu i Abrahamowi prosić o 
przebaczenie dla ich najbliższych krewnych, 
jako że ci krewni byli niewiernymi. Tak więc 
Prorok Jakub odroczył proszenie Boga o 
przebaczenie po to, by poczekać na pozwole-
nie od Boga i aby obserwować swoich synów.

36. Egzegeci Koranu są zdania, iż matka 
wspomniana w tej surze była macochą Józe-
fa. Może to sugerować użycie słowa abałejn 
zamiast łālidein (odnośnie do różnicy pomię-
dzy tymi dwoma wyrażeniami, zob. sura 9, 
przyp. 24) jako określenia rodziców.

37. Wypowiedź: Zabierz moją duszę do Siebie 
w stanie islamu i połącz mnie z ludźmi pra-
wymi wyznacza koniec historii Proroka Józe-
fa, niech będzie z nim pokój. Opisuje ona w 
barwny sposób następujący znaczący fakt 
dotyczący życia ludzkiego i dobrej nowiny: 

Każdy Prorok został zesłany z ważną 
misją, przekazywaniem Przesłania Boga, i 
gdy wypełnia swoją misję, prosi o śmierć, 
jako iż nie ma innego sensu ani celu dla 
życia. Kiedy jego sen spełnił się, Prorok 
Józef myślał, że jego misja się zakończyła. 
Podobnie kiedy niektóre dżiny uwierzyły w 
niego w Mekce, Prorok Muhammad, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, rów-
nież myślał, że jego misja jest zakończona i 
że śmierć jest blisko, gdyż niektórzy spośród 
ludzi i dżinów w niego uwierzyli. Bóg ma 
cel w stworzeniu każdej istoty i On stwo-
rzył ludzi oraz dżiny, by Go czcili. Co więcej, 
każdy wierny uczestniczy w misji Proroków, 
i musi uporządkować swoje życie w zgodzie 
z tym żywotnym celem. Gdy już nie można 
więcej nic zrobić dla tego celu, oznacza to, iż 
nie ma już żadnego sensu w pozostawaniu 
przy życiu (zob. Wysłannik Boga, 25-26, 75).

34. Taki jest zwykle los wielkich ludzi, takich 
jak Prorocy – ludzie wokół nich zazwyczaj 
nie są ich świadomi ani nie mogą ich zrozu-
mieć, i w ten sposób Prorocy cierpią z powo-
du wyobcowania, równolegle do bliskości 
fizycznej innych ludzi. Bliskość fizyczna i 
znajomość płynąca z niej są niczym zasłona 
na ich oczach i sercach. 

35. Odnośnie do Proroka Muhammada, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, i 
jego społeczności, Koran oświadcza: Jeśli-
by oni, gdyby sami wyrządzili sobie nie-
sprawiedliwość (popełniając grzech), przy-
szli do Ciebie i poprosili Boga o wybaczenie 
im – a Wysłannik prosiłby Boga o wyba-
czenie dla nich – to zobaczyliby, że Bóg 
jest Tym, który przyjmuje żal za grzechy 
i nagradza go szczodrym przebaczeniem i 
dodatkową nagrodą, Współczujący (4:64). 
Powiada także: (O, Wysłanniku!) Módl się 
za nich. Zaprawdę, twoja modlitwa jest dla 
nich źródłem pocieszenia. Bóg jest Słyszący 
i Wszechwiedzący (9:103). Bardzo ważne jest 
to, by Prorok modlił się za swoją społeczność 
i prosił Boga o przebaczenie jej grzechów. Po 
pierwsze, jego modlitwa jest bardziej akcep-
towana przez Boga. Po drugie, modlitwa za 
jego społeczność i proszenie Boga, by prze-
baczył jej grzechy oznacza, że jest on z niej 
zadowolony. Bóg jest zadowolony z tych, z 
których zadowolony jest Prorok i nie odrzu-
ca modlitwy za tych, z których Prorok jest 
zadowolony. Z tej właśnie przyczyny syno-
wie Jakuba poprosili swojego ojca, by pomo-
dlił się do Boga z prośbą o przebaczenie ich 
grzechów. Jednakże nie oznacza to, że sami 
nie prosili o przebaczenie Boga. Każdy wier-
ny powinien modlić się do Boga samemu i 
prosić Go o przebaczenie swoich grzechów. 
Niemniej jednak szczere przyznanie się do 
grzechów i okazanie żalu za nie oraz prosze-
nie innej osoby, która jest uznana za będą-
cą bliżej Boga, aby poprosiła Boga o przeba-
czenie, zwłaszcza jeśli chodzi tu o Proroka, 
oznacza skruchę.
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Jeśli chodzi o dobrą nowinę, to werset 
zawiera, co następuje: 

Przyjemność uzyskana ze szczęśliwej 
historii kończy się w głębokim smutku 
spowodowanym ostateczną rozłąką bądź 
śmiercią. Wzbudza ona jeszcze więcej 
smutku, gdy dowiadujemy się, iż bohatero-
wie opowieści doznają rozłąki lub śmierci 
tuż po dostąpieniu ulgi i szczęścia. Jednak-
że werset zacytowany powyżej, nawet jeśli 
rozważa śmierć Józefa, gdy został Azizem 
Egiptu (wielkim wezyrem lub kanclerzem) 
i ponownie połączył się ze swymi rodzi-
cami i braćmi (najszczęśliwszy moment 
w jego życiu), ukazuje to w innym świe-
tle. Oświadcza: „W celu uzyskania o wie-
le większego szczęścia Józef poprosił Boga 
o śmierć”. Oznacza to, iż szczęśliwość bar-
dziej atrakcyjna i przyjemna niż najwięk-

sze szczęście, które może być na tym świe-
cie, czeka po drugiej stronie grobu. Wie-
dząc o tym, Józef poprosił o śmierć, która 
pod każdym względem wydaje się czymś 
nieprzyjemnym, gdy doznawał najwięk-
szej szczęśliwości na świecie.

Innym pożytkiem z takiego zakończe-
nia jest to, że zachęca nas ono do starań 
związanych z Tamtym Światem, gdzie 
znajdziemy prawdziwe szczęście i przy-
jemność. Ukazuje także wzniosłą prawdo-
mówność Józefa i pokazuje, iż nawet naj-
przyjemniejsza i najjaśniejsza sytuacja w 
świecie doczesnym nie może go zauroczyć; 
poprowadziła go raczej do prośby o śmierć 
i inne życie (Zob. The Letters, „the 23rd 
Letter”, 2:86-87).
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jąc się jasnym dowodem i pewną wie-
dzą – ja i ci, którzy za mną podążają. 
Bóg jest Pełen Chwały, a ja nie należę 
do tych, którzy Mu przydają współto-
warzyszy”. 
109. My, przed tobą, posyłaliśmy jako 
Wysłanników jedynie ludzi spośród 
mieszkańców miast (gdzie ich powoła-
liśmy, i) którym dawaliśmy Objawienie. 
Czyż oni nigdy nie wędrowali po ziemi 
i nie widzieli, jaki był kres tych, któ-
rzy byli przed nimi (przypisywali Bogu 
współtowarzyszy i czynili niesprawie-
dliwość)? Z pewnością mieszkanie życia 
wiecznego jest najlepsze dla tych, którzy 
lękają się Boga. Czyż zatem nie będziecie 
rozumować i nie pojmiecie? 
110. Dopiero wtedy, gdy oni (wcześniejsi 
Wysłannicy, którzy wycierpieli tak wiele 
przez długi czas) niemal stracili nadzie-
ję i byli przekonani, że zostali odrzuce-
ni (przez ludzi), przyszła do nich Nasza 
pomoc. I zostali ocaleni ci, których 
chcieliśmy ocalić. Lecz Nasza potężna 
kara nie może zostać odwrócona od ludzi 
winnych, którzy poświęcili się groma-
dzeniu grzechów.
111. Zaprawdę, w przykładowych opo-
wieściach o ich życiu zawarta jest waż-
na nauka dla ludzi roztropnych. To (ten 
Koran, relacjonujący owe historie) nie 
jest relacją zmyśloną, lecz (Boską Księ-
gą i) potwierdzeniem (Boskiego pocho-
dzenia i prawdziwości) wcześniejszych 
Objawień, a także wyjaśnieniem wszyst-
kich rzeczy oraz przewodnictwem i 
miłosierdziem dla ludzi, którzy wierzą.

104. Ty nie prosisz ich o zapłatę za to 
(za głoszenie im Koranu). To jest jedy-
nie przesłanie i napomnienie dla wszyst-
kich istot świadomych. 
105. Jakże wiele jest znaków w niebio-
sach i na ziemi, obok których oni prze-
chodzą niepomni i nie zważając na nie!
106. I większość z nich nawet nie wierzy 
w Boga bez przypisywania Mu współto-
warzyszy38.
107. Czyż oni czują się bezpiecznie (i 
sądzą), że nie przyjdzie na nich przy-
tłaczająca kara od Boga, która przykry-
je ich całkowicie, lub że nie przyjdzie na 
nich nagle Ostatnia Godzina, kiedy nie 
będą świadomi (jej nadejścia)?
108. Powiedz (im, o, Wysłanniku): „Oto 
moja droga: Ja wzywam do Boga, kieru-
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38. Koran uznaje przypisywanie współ-
towarzyszy Bogu za najgorszy uczynek 
(31:13), a wiarę w Boga bez przypisywania 
Mu współtowarzyszy za sposób na osta-
teczne zbawienie (6:82). Całkowita wolność 
od przypisywania Bogu współtowarzyszy 
nie jest łatwa. Bałwochwalstwo ma bowiem 
wiele form i rodzajów:
• akceptowanie innego stworzyciela poza 

Bogiem bądź istot pomagających Mu w 
stworzeniu;

• przypisywanie jakiejkolwiek części 
stworzenia i zarządzania wszechświa-
tem osobom lub pewnym nominalnym 
zasadom zwanym prawami naturalny-
mi, naturze i tak zwanym siłom przy-
rody oraz, substancji, duchowi lub cze-
mukolwiek innemu;

• przypisywanie Mu współtowarzyszy w 
zarządzaniu ludzkim życiem;

• uznawanie pewnych sił poza Nim za 
absolutny autorytet decydujący o tym, co 
jest dozwolone, a co nie;

• przypisywanie Mu atrybutów przezna-
czonych istotom stworzonym, takich jak 
rodzenie lub bycie zrodzonym;

• wiara w to, że przybiera On formę jakiej-
kolwiek stworzonej istoty (inkarnacja) 
lub że jakikolwiek śmiertelnik może połą-
czyć się z Nim i stać się z Nim jedną oso-
bą (połączenie);

• przypisywanie jakiejkolwiek istocie 
śmiertelnej jakości należących wyłacznie 
do Niego, takich jak tworzenie, zabieranie 
duszy, nieposiadanie początku ani końca, 
samowystarczalność, absolutna suweren-
ność itp.;

• przypuszczenie, iż On może posiadać 
jakieś niedostatki, takie jak niemoc i 
potrzeba;

• przypuszczenie, iż On może być duchem 
przenikającym wszechświat, bądź że 
wszechświat jest Jego zewnętrzną mani-
festacją (monizm i panteizm).
W skrócie, posiadanie fałszywego sądu 

o Nim i przypisywanie Mu atrybutów, które 
nie pasują do Niego, oznacza przypisywanie 
Mu współtowarzyszy. 

Można dodać do powyższego:
• oddawanie czci komu innemu niż On;
• uznawanie innych istot poza Nim jako 

posiadających absolutną moc do powodo-
wania korzyści lub szkody samym sobie 
lub innym bez Jego pozwolenia i woli i 
skłanianie się przed nimi w sposób, który 
implikuje adorację bądź kult;

• modlenie się do innej istoty lub mocy 
również jest formą przypisywania Mu 
współtowarzyszy.
A także,

• żywienie zamiaru oddawania czci komu-
kolwiek innemu poza Nim w jakimkol-
wiek akcie kultu bądź w praktykowaniu 
jakiejkolwiek zasady lub reguły religijnej;

• wykorzystywanie religii do osiągania 
korzyści doczesnych lub celów osobi-
stych, takich jak sława bądź poważanie 
przez innych, oznacza przypisywanie Mu 
współtowarzyszy.
Jest więc wielu takich ludzi, którzy dekla-

rują wiarę, lecz nie mogą uwolnić się od przy-
pisywania Bogu współtowarzyszy. To bardzo 
subtelny i ważny temat, wymagający wiel-
kiej troski.
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od twego Pana, jest prawdą. A mimo to 
większość ludzi nie wierzy. 
2. Bóg jest Tym, który wzniósł niebiosa 
bez filarów, jakie moglibyście dojrzeć1, 
po czym umocnił się na Najwyższym 
Tronie2 i poddał Swemu rozkazowi słoń-
ce i księżyc. A każde z nich porusza się 
swoim torem aż do czasu, który On mu 
wyznaczył. On kieruje wszystkimi spra-
wami (jako Jedyny Władca stworzeń); 
On wykłada szczegółowo znaki prawdy 
i Objawienia zawarte w Księdze, abyście 
mogli mieć pewność spotkania z waszym 
Panem (w Dniu Sądu). 
3. On jest Tym, który rozpostarł ziemię 
szeroko i umieścił w niej mocno stojące 
góry i rzeki, i ze wszystkich owoców uczy-
nił tam pary3. On przykrywa dzień nocą. 
Zaprawdę, w tym są znaki (objawiające 
prawdę) dla ludzi, którzy się zastanawiają. 
4. I na ziemi są wydzielone obszary 
leżące blisko siebie (a pomimo to róż-
ne od siebie) i ogrody winnej latorośli 
i pola uprawne, a także palmy daktylo-
we rosnące w kępach z jednego korze-
nia, lecz stojące osobno – (wszystkie) 
nawadniane tą samą wodą; jako poży-
wienie jednak My wyróżniliśmy jedne 
nad drugimi (pod pewnymi względami)4. 
Zaiste, w tym są znaki prawdy dla ludzi, 
którzy rozważają i rozumieją. 
5. Jeśli coś wydaje ci się dziwne, to jak-
że dziwne są ich słowa: „Cóż takiego?! 
Czy po obróceniu się w proch rzeczywi-
ście będziemy (wskrzeszeni) w nowym 
stworzeniu?” To są ci, którzy nie wierzą 
w swego Pana i którzy wokół szyi mają 
(nałożone) okowy (za które ciągnie się 
ich do Ognia piekielnego). Oni są towa-
rzyszami Ognia i w nim będą przebywać.

SURA 13

AR-RA‘D (GRZMOT)

Okres mekkański

Niniejsza sura została objawiona w 
Mekce i składa się z 43 wersetów. 
Nazwa jej pochodzi od słowa ar-

-Ra’d (grzmot) w wersecie 13. Podobnie jak 
inne sury mekkańskie, również i ta skupia się 
na zasadach wiary oraz argumentach przema-
wiających za nimi w „przyrodzie” i w spo-
łecznościach ludzkich.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Lam. Mim. Ra. Oto są Obja-
wienia Księgi; a co zostało ci zesłane 
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bę tylko na jeden metr w głąb, nie może być 
wystarczającym źródłem tak dużego zużycia. 
Żaden zwykły powód, przyczyna naturalna 
bądź przypadek nie może wyjaśnić pocho-
dzenia tych rzek i ich płynięcia. Majestatycz-
ny Stwórca sprawia, iż płyną w prawdziwie 
cudowny sposób z niewidocznego „skarbca”.

Źródło jednego z głównych dopływów 
Nilu znajduje się w górach w Rwandzie, 
główny dopływ Tygrysu zaczyna się w 
jaskini w Turcji, natomiast jeden z głów-
nych strumieni Eufratu zaczyna się u pod-
nóża góry w Diyadin. Udowodniono w spo-
sób naukowy, iż góry są skałami zbudowany-
mi ze skrzepniętej ciekłej substancji. Jedna z 
modlitw pochwalnych Proroka – Wychwalo-
ny niech będzie Ten, Kto położył glebę na 
okrzepłej cieczy – stwierdza, że ukształtowa-
nie się ziemi odbyło się w następujący spo-
sób: pewna ciekła substancja okrzepła na 
mocy Boskiego rozkazu i stała się skałą, a 
następnie skała stała się glebą. Innymi słowy, 
ciekła substancja była zbyt miękka, a skała 
była zbyt twarda, by uzyskać z niej korzyść. 
Dlatego Wszechmądry i Współczujący roz-
postarł glebę na skale i uczynił ją miejscem 
zamieszkania istot żywych.

(Inne znaczenia takich wyrażeń, zob. 
2:74, przyp. 78; 50:6-11; 78:6-8, przyp. 2-3.)

4. Spójrz na pieczęć, którą Bóg odcisnął na 
życiu, a przez którą jedna rzecz zamienia się 
w wiele, a wiele rzeczy zamienia się w jedną. 
On przekształca wodę, którą pijemy, w śro-
dek kształtujący niezliczone organy i narzą-
dy zwierzęce. Za sprawą Jego rozkazu poje-
dyncza jednostka staje się „wieloma”. I na 
odwrót, On zamienia przeróżne rodzaje poży-
wienia w określony organizm bądź skórę, 
na cały system lub podsystem. W ten spo-
sób „wiele” rzeczy staje się na mocy rozkazu 
Boga pojedynczą istotą. Ktokolwiek posiada 
intelekt, świadomość i serce, powinien dojść 
do wniosku, iż czynienie pojedynczej prostej 
istoty z wielu rzeczy oraz używanie pojedyn-
czej istoty do tworzenia wielu rzeczy jest pie-

1. Wszystkie ciała niebieskie poruszają się w 
porządku, równowadze i harmonii. Są utrzy-
mywane przez niewidoczne filary, z któ-
rych niektóre są siłami odśrodkowymi bądź 
dośrodkowymi: I On dzierży niebiosa, aże-
by nie upadły na ziemię, chyba że za Jego 
zezwoleniem. Zaprawdę, Bóg jest Litościwy, 
Współczujący! (22:65)

W każdym momencie niebiosa mogą spaść 
na ziemię. To, że Wszechmogący nie pozwala, 
by się to zdarzyło, jest kolejnym przykładem 
uniwersalnego posłuszeństwa Jego Słowu. 
Współczesna nauka wyjaśnia to jako rów-
nowagę sił odśrodkowej i dośrodkowej. Jed-
nakże to, co jest dla nas o wiele bardziej zna-
czące, to wskazanie, abyśmy bardziej skupi-
li nasze umysły na tym posłuszeństwie i na 
Boskim Miłosierdziu, które przytrzymuje 
wszechświat w swoim niezawodnym ruchu, 
niż na wyznawaniu teorii Newtona lub Ein-
steina dotyczących mechanicznych i mate-
matycznych warunków tego posłuszeństwa 
(The Essentials, 244). 

2. Odnośnie do znaczenia Najwyższego Tro-
nu i umocnienia się na nim Boga, zob. 2:28, 
przyp. 29; 7:54, przyp. 11.

3. Poprzez użycie w niej w znaczeniu „na zie-
mi” werset ten daje do zrozumienia, iż góry 
mają korzenie wewnątrz ziemi. Wszystkie 
rzeki wytryskające z gór pokazują, w jak 
wspaniały i cudowny sposób skały podda-
ją się i podporządkowują Boskim rozkazom 
stworzenia. Dla świadomych, uważnych serc 
oznacza to:

Góry nie mogą być prawdziwym źródłem 
tych wielkich rzek, gdyż nawet jeśli były-
by złożone w całości z wody, mogłyby one 
zasilać taką rzekę tylko przez kilka miesięcy. 
Oto przykład: nawet jeśli wszystkie góry na 
ziemi byłyby złożone z wody, nie mogłyby 
zasilić choćby samego Nilu, rzeki, która ma 
ponad 4000 kilometrów długości i która pły-
nie od niepamiętnych czasów przez pustynie. 
Także deszcz, który może penetrować gle-
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częcią Stwórcy odciśniętą na wszystkich rze-
czach.

Na powierzchni ziemi obserwujemy akty 
oryginalnego i zamierzonego stwarzania. 
Dzieje się to w nieskończonej obfitości wraz 
z pięknym i doskonałym artyzmem, z abso-
lutną łatwością i w doskonałym porządku i 
ułożeniu; z niezwykłą szybkością bez gubie-
nia proporcji, pewności lub istoty; i w nie-
skończonym rozprzestrzenieniu się gatun-
ków wraz z nieskończonym pięknem każde-
go osobnika. Te akty odbywają się z najwięk-
szą oszczędnością i po najniższym wyobrażal-
nym koszcie, każda jednostka jest natomiast 
bezcenna i unikalna, gdy jednocześnie istnie-
je najwyższa korelacja i podobieństwo pomię-
dzy gatunkami pomimo wielkich odległości  

czasu i przestrzeni. Są w harmonii z abso-
lutną różnorodnością i doskonałą indywidu-
alizacją charakterów i cech, mimo że zosta-
ły wygenerowane z podobnych, a nawet tych 
samych materiałów, zasad strukturalnych i 
organizacyjnych.

Doskonały artyzm pomimo obfito-
ści, doskonały porządek pomimo absolutnej 
łatwości, doskonała miara, proporcja i pew-
ność pomimo niezwykłej szybkości, dosko-
nała indywidualizacja pomimo rozprzestrze-
nienia się na cały świat, najwyższa cena i 
wartość pomimo największej oszczędności i 
doskonałe rozróżnienie ludzi pomimo całko-
witego pomieszania oraz podobieństwa wska-
zują na Jednego, Pojedynczego Stwórcę (zob. 
Matnałi an-Nurijja, 51).



nie zmienia sytuacji ludu, dopóki on sam 
nie zmienia tego, co jest w nim5. A jeśli 
Bóg chce zła dla jakiegoś ludu (ze wzglę-
du na jego złe uczynki), to nie można 
tego odwrócić, i on nie ma innego obroń-
cy poza Nim. 
12. To On rozświetla przed wami bły-
skawice, powodując zarówno lęk (przed 
uderzeniem), jak i pełne nadziei wycze-
kiwanie (deszczu), i sprawia, że powsta-
ją ciężkie (od wody) chmury6.
13. I wychwala Go grzmot, i wysławiają 
aniołowie – z lęku przed Nim. On rów-
nież wysyła pioruny i razi nimi, kogo 
zechce. A jednak oni uporczywie spiera-
ją się na temat Boga (nie zważając na to, 
że) On jest srogi w ataku i w odpłacie.

6. Oni wyzywają cię do tego, abyś przy-
spieszył nadejście do nich zła zamiast 
dobra, chociaż przed nimi nastąpiło wie-
le kar przykładnych. Oto twój Pan jest 
bogaty w przebaczenie dla ludzi, pomi-
mo czynionych przez nich niesprawie-
dliwości. I – zaiste – twój Pan jest suro-
wy w odpłacie. 
7. Ci, którzy nie wierzą, mówią: „Dla-
czegóż cudowny znak (jakiego oczekuje-
my) nie został zesłany na niego od jego 
Pana?” Ty (Wysłanniku) jesteś jedynie 
ostrzegającym, a dla każdego ludu jest 
przewodnik (wyznaczony przez Boga). 
8. Bóg wie, co nosi (w swoim łonie od 
poczęcia do rozwiązania) każda istota 
żeńska i jak się łona zmniejszają i jak 
powiększają (o ile może się skrócić okres 
ciąży, a o ile wydłużyć). I wszystko u 
Niego ma właściwą miarę. 
9. Znawca Niewidzialnego (wszystkie-
go tego, co wymyka się postrzeganiu 
zmysłowemu) i jawnego (zmysłowe-
go), Wielki, Wykraczający (poza wszel-
kie granice). 
10. Dla niego równi są – ten, który skry-
wa swoje słowo i ten, który głosi je 
otwarcie; a także ten, kto się ukrywa pod 
osłoną nocy oraz ten, kto jawnie wycho-
dzi za dnia. 
11. (Każdy człowiek przechodzi w swo-
im życiu przez różne etapy, a) z Bożego 
rozkazu Anioły Stróże kolejno po sobie 
towarzyszą mu przed nim i za nim, aby 
go strzec (i zapisywać jego czyny). Bóg 
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5. Prawie wszystkie dziewiętnastowieczne, a 
nawet dwudziestowieczne zachodnie filozofie 
historii, włączając w to materializm dialek-
tyczny i historyzm, opierały się na następu-
jących założeniach:
• Zarówno w sposób liniowy, jak i w 

cyklach ludzkość podąża nieustannie do 
definitywnego końca.

• To podążanie zależy od zdeterminowanych 
i niezmiennych praw, z których wszyst-
kie są zupełnie niezależne od nas. Wszyst-
ko, co możemy zrobić, to odkryć je i oka-
zywać im posłuszeństwo; jeśli zaś tego nie 
uczynimy, zostaniemy wyeliminowani.

• Wszystkie etapy (np. pierwotny, feudalny 
i kapitalistyczny), przez które nieuchron-
nie przechodzimy, nie podlegają krytyce, 
jako że nie mamy wyboru i pozostaje nam 
tylko przez nie przejść.
Takie filozofie historii implikują, iż bie-

żące uwarunkowania socjoekonomiczne, a 
nawet polityczne są nieuchronne, gdyż zosta-
ły podyktowane przez naturę i historię, które 
decydują o przetrwaniu najsilniejszego. Jeśli 
ta rzeczywistość faworyzuje Zachód, społecz-
ności, które wybierają przetrwanie, muszą 
podporządkować się panowaniu Zachodu. 
Mimo że postmodernistyczne filozofie histo-
rii i historycyzm dają pierwszeństwo relaty-
wizmowi, to prawdziwe, niezmienne prawa 
historii są wciąż podkreślane i stawiane na 
równi z niezmiennymi prawami fizyki.

Koran patrzy na historię z zupełnie innej 
perspektywy. Po pierwsze, spogląda na nią 
z perspektywy niezmiennych zasad, gdy 
wszystkie inne wspomniane filozofie inter-
pretują minione wydarzenia i aktualne sytu-
acje po to, by zbudować swoje teorie. Po dru-
gie, w przeciwieństwie do fatalizmu tychże 

filozofii, Koran podkreśla indywidualną wol-
ność wyboru oraz odpowiedzialność moralną. 

Według Koranu uprawiamy pole tego 
świata lub tego czasu po to, aby zebrać plony 
niedługo (na tym świecie) i w dalekiej przy-
szłości (w następnym świecie lub w życiu 
wiecznym). Przy tym założeniu historia skła-
da się z naszych własnych wyborów, a nie 
tych ustanowionych przez przemożną siłę.

Islam uznaje społeczeństwo za złożone 
ze świadomych jednostek, które są wyposa-
żone w wolną wolę i które ponoszą odpowie-
dzialność zarówno wobec siebie, jak i innych 
(Boga i innych żywych i nieżywych istot). 
Postrzega on ludzkość jako „motor” histo-
rii. Tak samo bez wykluczania przebacze-
nia Boga, miłosierdzia i dodatkowych pomo-
cy wola i zachowanie każdej jednostki deter-
minuje wynik życia na tym świecie i w Życiu 
Przyszłym, a postęp społeczeństwa bądź 
jego upadek jest zdeterminowany przez wolę, 
światopogląd oraz styl życia jego członków. 
Werset ten oddaje myśl, że Bóg nie zmie-
ni stanu ludzi, dopóki ci nie zmienią samych 
siebie (pod względem wierzeń, światopoglą-
du i stylu życia). Innymi słowy, każde społe-
czeństwo trzyma stery swojego losu w swo-
ich własnych rękach. Tradycja Profetyczna 
podkreśla tę ideę: „Będziecie rządzeni w zależ-
ności od tego, jakimi jesteście (jak wierzycie, 
żyjecie i jak się zachowujecie)”.

6. Jeśli nawet czasem widzimy wyraźną lukę 
w wersetach koranicznych, to w rzeczywi-
stości istnieje głęboki, fundamentalny zwią-
zek i ciągłość pomiędzy nimi. Refleksja nad 
tym i poprzedzającymi go wersetami w świe-
tle wyjaśnień w surze 7, przyp. 14, odkrywa, 
jak piękna, znacząca i głęboka więź istnieje 
pomiędzy nimi.
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prawdę i kłamstwo. Co do tej piany, to 
znika tak, jak wszystkie odpady, lecz to, 
co jest dla ludzi pożyteczne, pozostaje 
na ziemi. W taki sposób Bóg przedstawia 
przypowieści8. 
18. Dla tych, którzy odpowiadają swe-
mu Panu (na Jego wezwanie), jest (prze-
znaczona) nagroda najpiękniejsza, ci zaś, 
którzy nie odpowiadają swojemu Panu, 
nawet gdyby posiadali wszystko to, co 
znajduje się na ziemi, i oprócz tego jesz-
cze drugie tyle, to ofiarowaliby to jako 
okup (aby uchronić się od kary). Tacy 
są ci, którzy otrzymają najgorszy rachu-
nek, a ich ostatecznym schronieniem 
będzie Piekło. Jakże złe to miejsce spo-
czynku!

14. Jedynie do Niego jest czynione 
wezwanie prawdziwe (i modlitwa praw-
dziwa). Ci, do których oni się modlą i 
wzywają innych (żeby się modlili) poza 
Nim, nie są w stanie im w żaden sposób 
odpowiedzieć. (Albowiem ten, kto się do 
nich modli) jest podobny do tego, któ-
ry wyciąga swoje ręce (modląc się) do 
wody, ażeby doszła do jego ust, lecz ona 
nigdy do nich nie dochodzi. Modlitwa 
niewiernych pójdzie na zatracenie. 
15. Przed Bogiem pada w pokłonach 
każdy, kto jest w niebiosach i na zie-
mi, dobrowolnie lub przymuszony, i tak 
samo padają ich cienie – o poranku i porą 
wieczorną7.
16. Powiedz: „Kto jest Panem niebios i 
ziemi?” Powiedz: „Bóg”. Powiedz (tak-
że): „Czyż zatem bierzecie sobie za straż-
ników, poza nim, takich, którzy nie mają 
władzy, żeby nawet sobie samym przy-
nieść korzyść lub odwrócić szkodę?” 
Powiedz: „Czyż są sobie równi ociem-
niali i widzący albo czy są sobie rów-
ne głębiny ciemności i światłość?” Albo 
czyż przypisali Bogu współtowarzyszy, 
którzy stwarzają takie dzieło, jak Jego, i 
dzieło (ich i Jego) wydaje im się podobne 
(do tego stopnia, że nie mogą rozróżnić 
prawdziwego Stwórcy)?” Powiedz: „Bóg 
jest Stwórcą wszystkich rzeczy i On jest 
Jeden Jedyny, Zwycięzca”. 
17. On zsyła z nieba wodę i doliny 
nawadnia (obficie), każdą według swojej 
miary, a rwący potok niesie (na swojej 
powierzchni) nabrzmiewającą pianę. A 
podobna do niej piana powstaje z tego, 
co się roztapia w ogniu, aby wytworzyć 
ozdoby albo naczynia. W ten sposób Bóg 
przedstawia przypowieści, aby objaśnić 
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że jesteśmy wyposażeni w wolną wolę i napo-
tykamy na rezultaty naszych intencji i uczyn-
ków, to jako że On jest Tym, Który ustano-
wił prawo przyczynowości w tym cielesnym 
świecie, jako że to On jest Tym, Który zdeter-
minował, jaka przyczyna wywołuje jaki efekt 
lub rezultat, Jego absolutna Wola jest jedy-
ną władzą także w naszych czynach. To Bóg 
jest Tym, Który zadecydował, jaka przyczy-
na (myśl, wierzenie lub działanie) wywołuje 
określony skutek i ludzkość nie może wykro-
czyć poza te ramy. Dlatego wszystko i wszy-
scy, którzy są w niebiosach i na ziemi, kłania-
ją się Jemu.

8. Porównania oraz wyrażenia zawarte w tym 
wersecie oraz w wersetach 12 i 13 są analo-
giczne do tych, które możemy odnaleźć w 
7:54-58. Woda lub deszcz symbolizują Boskie 
Objawienie, doliny zaś reprezentują umysły 
i serca, które różnią się w swojej zdolności 
do odbioru i czerpania pożytku z Objawie-
nia. Tak jak umysły i serca lub dusze ludz-
kie są niczym doliny lub koryta rzek, które 
wchłaniają deszcz i płyną każda zgodnie ze 
swoją miarą, tak samo ludzie są niczym suro-
we materiały lub metal, który należy obro-
bić. Ci, którzy przekazują Boskie Objawienie 
i nauczają ludzi na jego podstawie, pracują 
nad duszami ludzkimi, by oczyścić je i uczy-
nić je srebrnymi, złotymi, diamentowymi lub 
platynowymi, każdą według swojej możliwo-
ści. W obydwu przypadkach, na wodzie nie-
sionej przez powodzie oraz na metalu obra-
bianym na ogniu, pojawia się osad, któ-
ry symbolizuje bezużyteczny atrybut bądź 
niepożądaną rzecz, ta zaś jest wrodzona dla 
ludzkiej duszy; rzeczy te muszą zostać wyeli-
minowane poprzez edukację. Osad pojawia 
się na powierzchni i zazwyczaj przesłania 
wodę płynącą pod nią. Fałsz jest niczym ten 
osad. Dlatego właśnie ludzie myślą, iż domi-
nuje on nad prawdą. Jednakże jest tak tylko 
pozornie i jest to wrażenie zwodnicze, albo-
wiem dokładnie tak samo jak osadowi, rów-
nież fałszowi przeznaczone jest zniknąć, gdy 
przyjdzie prawda (17:81). Prawda jest trwała 
i jest niczym woda płynąca pod osadem i nio-
sąca życie tam, dokądkolwiek dotrze.

7. Zmiany długości cienia w zależności od 
pozycji słońca względem ziemi – wydłuża-
nie się i kurczenie się – są bardzo pięknym 
i pełnym znaczeń obrazem ukazującym, jak 
stworzenie pada na kolana w poddaniu przed 
swym Stwórcą.

Wszystko posiada swoje ustanowione 
miejsce w wielkim planie wszechświata, któ-
ry funkcjonuje we wspaniałej równowadze i 
spójności. Słońce, księżyc, gwiazdy i wszyst-
kie ciała niebieskie są połączone we wspania-
łym systemie i podążają za niezmiennym pra-
wem, nigdy nie zbaczając z wyznaczonego 
kursu. Wszystko na świecie, od elektronów do 
mgławic, działa wedle własnych praw. Naro-
dziny człowieka, jego wzrost i życie, razem ze 
wszystkimi organami jego ciała, poczynając 
od małych tkanek, kończąc na sercu i mózgu, 
także są zarządzane wedle przepisanych im 
praw. (Jeszcze raz musimy zauważyć, iż to, co 
nazywamy prawami, to jedynie pewne zasady, 
które wydedukowaliśmy poprzez obserwację 
wydarzeń „naturalnych”. W rzeczywistości są 
one oznakami wykonania przez Boga Swoich 
nakazów bądź zarządzeń).

Dlatego właśnie mówimy, iż islam jest 
religią wszechświata, albowiem islam nie jest 
niczym innym jak posłuszeństwem i podda-
niem się Bogu, Panu wszechświata. Słońce, 
księżyc, ziemia oraz wszystkie (inne) ciała nie-
bieskie są muzułmanami, tak jak powietrze, 
woda, upał, kamienie, drzewa i zwierzęta, jako 
że wszystko w stworzeniu jest posłuszne Bogu 
poprzez poddanie się Jego prawom. Nawet nie-
wierni i ateiści są muzułmanami, dopóki roz-
ważamy ich egzystencję cielesną, albowiem 
każda część ich ciała podąża w ustanowio-
nym dla niej przez Boga kierunku, od narodzin 
aż do śmierci i rozkładu. W tym znaczeniu 
wszystko i wszyscy – zarówno wierzący, jak 
i niewierzący – każdy, kto jest w niebiosach i 
na ziemi, skłania się przed Bogiem, poddaje się 
Mu dobrowolnie bądź pod przymusem; taka 
jest konieczność i nie ma innej możliwości.

Poza tym, jak zostało wspomniane w kilku 
miejscach (4:79, przyp. 18; 5:40, przyp. 8; 6:38, 
przyp. 8), Bóg posiada absolutną władzę nad 
wszystkim. Zarządza tym, czym zechce. Mimo 
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25. Tych jednak, którzy łamią przy-
mierze Boga po tym, jak go uroczyście 
zawarli, i rozrywają węzły, które Bóg 
nakazał związać, a także powodują na 
ziemi chaos i zepsucie – tych czeka prze-
kleństwo (wykluczenie z Bożego Miło-
sierdzia) i dla nich przygotowane jest 
mieszkanie najgorsze!
26. Bóg powiększa zaopatrzenie, komu 
zechce, i ogranicza je (komu zechce). 
Oni (niewierzący) radują się życiem 
doczesnym, a tymczasem życie doczesne 
jest jedynie ulotną radością w porówna-
niu z życiem na Tamtym Świecie.
27. Ci, którzy nie wierzą, mówią: „Dla-
czego nie został zesłany na niego od 
jego Pana jakiś cudowny znak (podob-

19. Czyż ten, który wie, że to, co zosta-
ło zesłane tobie od twego Pana, jest 
prawdą, podobny jest do ociemniałe-
go? Zaprawdę, jedynie ludzie roztropni 
zastanawiają się i są tego świadomi. 
20. Ci, którzy wypełniają przymierze 
Boga (odpowiedzialne za ład wszech-
świata, pokój, porządek i harmonię w 
ludzkim życiu) i nie łamią przyrzeczenia 
(że nie będą oddawać czci nikomu poza 
Bogiem i wypełnią wszystkie inne zobo-
wiązania wynikające z wiary w Jedyne-
go Boga);
21. A także ci, którzy łączą więzy, któ-
re Bóg nakazał złączyć (pomiędzy krew-
nymi, jako wymóg związków krwi, i 
pomiędzy innymi ludźmi, jako wymóg 
współzależności społecznej pomiędzy 
ludźmi), oraz żywią bojaźń Bożą i lękają 
się najgorszego rachunku;
22. I ci, którzy znoszą cierpliwie 
(wszystkie nieszczęścia, jakich dozna-
ją na drodze Boga) w poszukiwaniu 
dobrych, wiecznych przyjemności, jaki-
mi błogosławi Bóg; i ci, którzy wykonu-
ją modlitwę w zgodzie z jej warunkami 
i rozdają po kryjomu i otwarcie z tego, 
w co ich zaopatrujemy; i ci, którzy odpę-
dzają zło za pomocą dobra9. To są ci, dla 
których przygotowane jest ostateczne 
mieszkanie:
23. Ogrody wiecznego szczęścia, do któ-
rych wejdą wraz ze wszystkimi tymi spo-
śród swoich przodków, którzy byli spra-
wiedliwi, a także z małżonkami i potom-
stwem. A aniołowie będą wchodzić do 
nich przez każdą z bram, (mówiąc): 
24. „Pokój wam za to, coście cierpliwie 
znosili. Jakże wspaniałe jest to ostatecz-
ne (i wieczne) mieszkanie!”
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ny do tego, jakiego się domagamy)?” 
Powiedz: „Oto Bóg sprowadza z dro-
gi prostej, kogo zechce10, a prowadzi ku 
Sobie wszystkich tych, którzy się zwra-
cają (do Niego całym sercem)”,
28. A także tych, którzy uwierzyli (i 

utwierdzili się w wierze) i których serca 
znajdują spokój i zadowolenie w kontem-
plowaniu Boga i oddaniu się Jemu całym 
sercem. Wiedzcie, że serca znajdują uko-
jenie i zadowolenie w kontemplowaniu 
Boga i oddaniu się Jemu całym sercem.

9. Ta ostatnia fraza posiada kilka znaczeń:
• Jakiego zła nie dopuściłaby się osoba i 

jakiego grzechu by nie popełniła, jest ona 
w stanie od razu zapobiec jego skutkom 
poprzez skruchę.

• Jakiego zła by nie popełniła, natychmiast 
czyni dobre dzieło w ramach pokuty za 
nie.

• Ludzie odpędzają zło poprzez czynienie 
dobra tym, którzy dopuścili się przeciwko 
nim zła.

• „Gdy są pozbawieni (czegokolwiek), wte-
dy dają; i gdy dzieje się im krzywda, 
przebaczają”.
Fethullah Gülen barwnie pisze o tej kwe-

stii:
„Odpłacaj dobrem za zło i ignoruj nie-

uprzejme traktowanie. Charakter jednost-
ki odzwierciedla się w jej zachowaniu. 
Wybierz tolerancję i bądź wielkoduszny 
wobec osoby o złych manierach.

Najbardziej wyróżniającą cechą duszy 
opływającej wiarą jest umiłowanie wszyst-
kimi rodzajami miłości, które wyrażają się 

w uczynkach, oraz odczuwanie wrogo-
ści wobec wszystkich uczynków, w któ-
rych objawia się wrogość. Nienawidzenie 
wszystkiego jest oznaką szaleństwa lub 
zauroczenia Szatanem.

Zaakceptuj to, jak traktuje cię Bóg. 
Uczyń to miarą, według której traktujesz 
innych, abyś mógł reprezentować praw-
dę pomiędzy nimi i być wolnym od stra-
chu samotności w obydwu światach” (Per-
ły Mądrości, 75-76).
Fethullah Gülen tako oto pisze o refleksji 

nad tą godną pochwały zaletą w edukacji:
„Poprawianie społeczeństwa jest możli-

we jedynie poprzez wynoszenie młodych 
pokoleń do rangi człowieczeństwa, a nie 
usuwanie złych jednostek. Jeśli nasion-
ko złożone z religii, tradycji i świadomo-
ści historycznej nie wykiełkuje na terenie 
całego kraju, nowe złe elementy pojawią 
się i wyrosną w miejscu każdego wyplenio-
nego złego nasienia” (Tamże, 39).

10. Odnośnie do Boga sprowadzającego kogo 
zechce z drogi, zob. sura 2, przyp. 10; 26-27, 
przyp. 23; sura 6:39, przyp. 9.
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A jednak oni przypisują Bogu współto-
warzyszy. Powiedz: „Nazwijcie ich (jeśli 
coś może być bóstwem dzięki nazwaniu 
go tak)! Czy wy (sądzicie, że) powiadomi-
cie Go o czymś (istniejącym) na ziemi, o 
czym On nie wie? Albo może wypowiada-
cie tylko słowa (które nie mają odniesie-
nia do niczego realnego, istniejącego)? Nie, 
lecz ich własne wymysły zostały upięk-
szone tak, aby się podobały tym, którzy 
nie wierzą. I oni są trzymani z dala od wła-
ściwej drogi. Albowiem nie ma przewodni-
ka dla tego, kogo Bóg sprowadza z drogi. 
34. Dla nich jest (przeznaczona) kara w 
życiu tego świata, lecz kara życia przy-
szłego jest jeszcze cięższa, i oni nie 
mają nikogo, kto by ich ochronił przed 
Bogiem.

29. Tych (których serca osiągnęły spokój 
i zadowolenie;) którzy uwierzyli i czy-
nią dobre, prawe dzieła – czeka najwięk-
sze szczęście i najpiękniejszy cel podróży. 
30. Z tego powodu My powołaliśmy cię 
jako Wysłannika pośród społeczności, 
przed którą inne społeczności przyszły i 
odeszły, abyś mógł recytować im (i głosić) 
to, co ci objawiamy, podczas gdy oni w 
swojej ignorancji nie wierzą w Miłosierne-
go. Powiedz: „On jest moim Panem. Poza 
nim nie ma innego boga. W nim złożyłem 
swoją ufność i do Niego się uciekam”. 
31. Gdyby się przez Boską Księgę poru-
szyły góry albo gdyby ziemia zosta-
ła rozerwana, albo gdyby mogli prze-
mówić zmarli (to wszystko wydarzyło-
by się jedynie poprzez ten Koran i nie-
wierni czuliby się zmuszeni – nie mając 
innego wyboru – uwierzyć). O, nie! Do 
Boga należy cała władza (decydowania, 
co i w jaki sposób ma się zdarzyć). Czyż 
jeszcze nie wiedzą ci, którzy wierzą, że 
gdyby Bóg zechciał, to poprowadziłby 
całą ludzkość (ku wierze)? Tych, któ-
rzy nie wierzą, stale będą dosięgać suro-
we ciosy za to, co starali się czynić, albo 
będą się one przytrafiać w pobliżu ich 
domów (ażeby ich dotknąć), aż się wypeł-
ni obietnica Boga (o ostatecznym zwycię-
stwie islamu bądź Sądzie Ostatecznym)11. 
Zaiste, Bóg nie łamie (Swojej) obietnicy. 
32. Zaprawdę, z Wysłanników drwio-
no (już) przed tobą. Lecz (pomimo tego 
wszystkiego, co oni czynili) Ja udzieli-
łem zwłoki tym, którzy nie uwierzyli, 
potem jednak pochwyciłem ich (strasz-
nymi zniszczeniami). Zobaczcie zatem, 
jaka była Moja odpłata! 
33. Czyż On jest Tym, który czuwa nad 
każdą duszą, i nad tym, co ona zyskuje? 
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11. To wyrażenie jest bardzo ważne dla zro-
zumienia wielu istotnych zdarzeń z ludz-
kich dziejów. Negując prawdziwą drogę Boga 
niewierni wciąż obmyślają nowe sposoby i 
wytwarzają nowe rzeczy, mające zaspoko-
ić ich egoistyczne żądze. Czasownik użyty w 
celu wyrażenia ich knowań, SaNa‘a, jest także 
rdzeniem słowa Sanā’i‘, oznaczającego prze-
mysł. Koran mówiąc o „Tych, którzy nie wie-
rzą”, czyli o mekkańskich niewiernych, odno-
si się również do wszystkich niewiernych, któ-
rzy przyjdą aż do Dnia Sądu. Niewierni nigdy 
nie zaprzestali obmyślać nowych sposobów 
walki z islamem, rozwijać nowe urządzenia 

w celu zaspokojenia swoich żądz cielesnych, 
a także eksploatować bogactwa naturalne na 
całym świecie; wkładali ogromny wysiłek, aż 
zbudowali gigantyczny przemysł, włączając 
w to przemysł zbrojeniowy. Jednakże wciąż 
poddawani byli gwałtownym zawieruchom ze 
wszystkich stron, takim jak wojny, zwłasz-
cza dwie wojny światowe. Dokładnie tak jak 
niewierni mekkańscy wciąż byli nawiedzani 
przez podmuchy, aż do ich ostatecznej porażki 
i poddania się islamowi, współcześni niewier-
ni wciąż będą nękani, aż poddadzą się islamo-
wi lub popadną w ogromne nieszczęścia. Dzien 
Ostatni będzie zaś dla nich srogą karą.
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39. Bóg wymazuje, co zechce (z rzeczy 
i zdarzeń, jakie stworzył, oraz z praw, 
jakie ustanowił), a także potwierdza i 
ustanawia (co zechce): u Niego jest Mat-
ka Księgi13. 
40. (Bez względu na to), czy My pozwo-
limy ci (o, Wysłanniku) doświadczyć 
wypełnienia się części tego, co im przy-
obiecaliśmy albo też sprawimy, że 
umrzesz (zanim się to wydarzy), do cie-
bie należy jedynie głoszenie Posłannic-
twa, a do Nas – rachunek. 
41. Czyż oni nie widzą, jak postępu-
jemy z ziemią, zmniejszając ją na jej 
krańcach?14 Sądzi Bóg i (kiedy wyda roz-
strzygnięcie, to) nikt nie jest w stanie 
zmienić Jego wyroku. I On jest szybki 
w rachunku.

35. Raj przyobiecany bogobojnym i 
pobożnym można przyrównać do ogro-
du, przez który przepływają rzeki. Jego 
owoce są trwałe, podobnie jak cień. To 
jest ostateczny wynik dla ludzi bogoboj-
nych, a ostateczny wynik dla niewier-
nych to Ogień. 
36. Ci, którym daliśmy Księgę wcześniej, 
radują się tym, co jest zsyłane tobie. 
(Niektórzy czynią tak, gdyż wierzą, że 
jest to ostatnie, wyczekiwane Objawie-
nie. Inni zaś – gdyż zawiera fragmenty 
potwierdzające ich Księgi i Proroków)12. 
Jednak pośród tych grup (odpowiadają-
cych na słowa Księgi) niektórzy negują 
jej część (ponieważ ujawnia to, co doda-
li do swoich Ksiąg i nie służy ich inte-
resom). Powiedz (Wysłanniku): „Mnie 
nakazano tylko oddawać cześć Bogu i 
nie przydawać Mu współtowarzyszy. Do 
Niego wzywam (wszystkich ludzi) i do 
Niego powrócę”. 
37. Tak oto (jako Księgę, której prze-
słanie oparte jest na wierze w Jedynego 
Boga i oddawaniu Mu czci, i która – w 
związku z tym – powinna zostać przy-
jęta przez wszystkich, którzy otrzymali 
Księgę wcześniej) zesłaliśmy (ten Koran) 
jako ostateczne rozstrzygnięcie w języ-
ku arabskim. Zaiste, gdybyś szedł za ich 
pożądliwością i upodobaniami po tym, 
jak przyszła do ciebie Wiedza, nie miał-
byś nikogo do obrony przed Bogiem. 
38. Oto My posyłaliśmy Wysłanników 
już przed tobą i (jak każdemu inne-
mu mężczyźnie) wyznaczaliśmy dla nich 
żony i dzieci. Żaden Wysłannik nie może 
uczynić cudu (jako znaku swego Posłan-
nictwa), chyba że za zezwoleniem Boga. 
Każdy wyznaczony termin ma swoje 
Objawienie i prawo. 

ar-Ra‘d542 Część 13, Sura 13

253



42. Ci, którzy byli przed nimi, spisko-
wali (tak, jak ich potomkowie czynią to 
dzisiaj), lecz nad wszystkimi podstępami 
panuje Bóg (który je niweczy i egzekwu-

je swoją wolę). On wie, co każda dusza 
zarabia (swoimi intencjami i uczynkami). 
Dlatego niewierni dowiedzą się, do kogo 
należy ostateczne, wieczne mieszkanie.

12. Jak zostało wyjaśnione w Koranie w 
takich wersetach, jak w 7:159, 28:52 oraz 
46:10, niektórzy Ludzie Księgi wierzyli w 
islam w okresie mekkańskim i we wczesnych 
latach Hidżry, na przykład niektórzy chrze-
ścijanie w Abisynii i kilku żydów w Medy-
nie. Istnieli także inni, którzy akceptowa-
li tylko niektóre fragmenty Koranu, jako że 
uważali swoje Księgi za pochodzące od Boga 
oraz swoich Proroków. Ten werset odnosi się 
do nich.

13. Źródła oraz nasiona, z których Bóg 
Wszechmogący kształtuje rzeczy lub istoty 
w doskonałym porządku i artyzmie ukazu-
ją ów ład zgodnie z „księgą zasad” zawartą 
w Boskiej Wiedzy. Nasiona zawierają rośli-
ny i programy istot lub rzeczy, które poja-
wią się w stworzeniu. By dać bardziej kon-
kretny przykład, nasionko zawiera plan i pro-
gram bądź składa się z niego i to zgodnie z 
nim drzewo może zostać ukształtowane, i co 
więcej, jest miniaturowym ucieleśnieniem 
Boskich zasad, które powodują, iż drzewo się 
pojawia, i determinują ten plan i program. 
Ten archetypiczny plan i program Drzewa 
Stworzenia jako całości, które rozpościera 
swe gałęzie na przeszłość i przyszłość oraz na 
Świat Niewidzialny, zwany jest Jasnym Reje-
strem, a Boskie Zasady, które determinują ten 
plan i program, zawierają to, co Koran nazy-
wa Najwyższą Na Zawsze Chronioną Tablicą, 
która jest zawarta w Boskiej Wiedzy (zob. też 
6:59, przyp. 12).

Historia życia na przykład rośliny lub 
drzewa, poczynając od jego wykiełkowania 
pod powierzchnią gleby, aż do momentu, gdy 
wydaje owoce jako rozwinięta forma swoje-
go nasionka, i ta kompletna historia życia ze 
wszystkimi jej cyklami znajduje swe pod-
sumowanie w owocu lub raczej w każdym 

nasionku skrywającym się w owocu drzewa. 
Nazywamy tę aktywną historię życia żywej 
istoty bądź stworzenia Testem Przeznacze-
nia, który jest „uniwersalną” Jasną Księgą. 
Jasny Rejestr, który został napisany przez 
Boską Wiedzę, odnosi się do pochodzenia rze-
czy lub istot, gdy z kolei Jasna Księga rela-
cjonuje ich kompletne historie życia i stano-
wi stanowi swego rodzaju szkicownik zapisa-
ny przez Boską Moc. 

Poprzez teksty Jasnego Rejestru, poprzez 
dekret i instrukcję Boskiego Przeznaczenia, 
Boska Moc wykorzystuje atomy do stwarza-
nia lub manifestowania łańcucha stworzeń, z 
którego każde ogniwo jest Jego znakiem, na 
metaforycznej stronie czasu, która zwana jest 
Tablicą Ścierania (Anulowania) i Potwierdza-
nia. W ten sposób atomy są poruszane tak, 
że istoty mogą być przeniesione ze Świata 
Niewidzialnego do materialnego, widoczne-
go świata, z (Królestwa) Wiedzy do (Króle-
stwa) Mocy.

Tablica Ścierania i Potwierdzania jest 
Tablicą, na której wydarzenia i rzeczy lub/i 
istoty są zapisywane i następnie usuwa-
ne bądź wymazywane zgodnie z dekretem 
Najwyższej Na Zawsze Zachowanej Tablicy 
zawartej w Boskiej Wiecznej Wiedzy. Dlate-
go ukazuje ona trwałą zmianę. Tablica Ście-
rania i Potwierdzenia stanowi istotę czasu. 
Czas, potężna rzeka, która płynie przez byt, 
zawiera swą istotę w zapisie Świętej Mocy 
na stworzeniach i w „atramencie”, którego 
ona używa.

Podobnie u Boga znajdują się zasady 
archetypiczne dla ludzkiego życia społecz-
nego, z których wszystkie są zwane Matką 
Księgi. Ustanawia On te zasady jako naka-
zy bądź prawa na przestrzeni historii ludz-
kiej, dopasowane do szczególnych potrzeb 
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czasu i danej społeczności. Z tej przyczyny 
każdy wiek lub ustanowiony termin ma swo-
je własne Objawienie i prawa. Bóg zesłał je 
wraz z następującymi po sobie Wysłannika-
mi w sposób, który osiąga swoją kulminację 
w Koranie jako ostatecznej formie Boskiego 
Przesłania.

Tak więc pod względem prawodawstwa 
islam jako ostateczne przesłanie i podsumo-
wanie wszystkich Boskich przesłań wykorzy-
stał trzy zasadnicze sposoby postępowania:
• Zachował on przykazania, które istniały 

w po przednich Księgach bądź przeważa-
ły w społeczności, w której się pojawiły, 
i nie stały w sprzeczności z jego podsta-
wowymi zasadami.

• Skorygował to, co nie zgadzało się z jego 
zasadami.

• Ustanowił nowe prawo.
W tworzeniu nowego prawa uwzględ-

nił zarówno niezmienne, podstawowe aspek-
ty życia, jak i te, które zmieniają się z upły-
wem czasu.

Co się tyczy zmiennych aspektów życia, 
ustanowił reguły, które były podatne na 
rewizję w świetle nowych warunków oraz 
zasad wiary, kultu i moralności, a także usta-
nowił zasady prawne, by utrzymać ten pro-
ces (zob. 6:59, przyp. 13). Ta sama proce-
dura została zastosowana także za czasów 
Proroka, gdy był objawiany Koran. Niektó-
re wersety zostały abrogowane lub anulo-
wane przez Samego Boga, albo jako nakazy, 
a przy zachowaniu brzmienia wersetu, albo 

łącznie - nakazy i treść wersetu. Proces ten 
został nazwany nasch, natomiast abrogowa-
ne wersety znane są jako mansūch, a z kolei 
nowe wersety, które zastąpiły poprzednie, 
jako nāsich.

14. Wyrażenie to ma kilka znaczeń oraz kono-
tacji zasugerowanych przez egzegetów Kora-
nu:
• Nawiedzamy Naszą karą kraje niewier-

nych, stopniowo zmniejszając je ze 
wszystkich stron. Sugeruje ono, iż Arabia 
jest stopniowo zdobywana przez muzuł-
manów. Przepowiada również przyszłe 
podboje muzułmanów, a także ich osta-
teczne zwycięstwo na świecie.

• Sprawiamy, że na ziemi zniszczenie przy-
chodzi po dobrobycie, życie po śmier-
ci, hańba po chwale, bieda po bogactwie, 
upadek po powstaniu... Tak więc nikt, 
żaden naród nie może być pewien, że Bóg 
nie zamieni ich dobrobytu na nędzę. 

• Bóg stopniowo pozbawia kraj, zwłaszcza 
gdy zbliża się czas jego zniszczenia, naj-
lepszych z ludzi – uczonych, przewod-
ników duchowych, myślicieli, dobrych 
władców, wielkich liderów itp. 

• Ziemia jest stopniowo poddawana kom-
presji na biegunach.

• Lądy oraz rejony górskie podlegają erozji 
pod wpływem wiatru i deszczu, rejony 
przybrzeżne natomiast przez morze; zie-
mie uprawne stopniowo ulegają erozji i 
pustynnieją.
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wspomniana w wersetach 35-41. W werse-
cie 5 misja Mojżesza została określona jako 
wyprowadzenie swego ludu z głębin ciem-
ności ku światłu, gdy tymczasem początko-
wy werset ogłasza, że Koran został zesłany 
Prorokowi Muhammadowi, aby wyprowadził 
ludzkość z otchłani ciemności ku światłu. 
Tym samym podkreślona została uniwersal-
ność jego Posłannictwa.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Lām. Rā. (Oto) Księga, któ-
rą tobie zesłaliśmy, abyś wyprowadził 
ludzkość – za pozwoleniem ich Pana – 
z wszelkiej ciemności (duchowej, inte-
lektualnej, społecznej, ekonomicznej i 
politycznej) ku światłu, na szlak Peł-
nego Chwały, którego Moc nieodparta, 
Godnego Chwały (który zaopatruje ich 
i wszelkie inne istoty, a także zaspokaja 
wszystkie ich potrzeby);
2. Boga, do którego należy wszystko, co 
znajduje się w niebiosach, i wszystko, co 
znajduje się na ziemi. Biada niewierzą-
cym ze względu na srogą karę. 
3. Ci, którzy życie tego świata miłu-
ją bardziej od Wieczności i odpycha-
ją (ludzi) z drogi Boga, starając się, aby 
wyglądała na krętą – zaprawdę, daleko 
zbłądzili.
4. My posłaliśmy każdego Wysłannika, 
aby przemawiał w języku swego ludu 
i aby dzięki temu mógł mu wyjaśniać 
(Przesłanie). Oto Bóg sprowadza z dro-
gi prostej, kogo zechce, i prowadzi ku 
niej, kogo zechce1. On jest Pełen Chwa-
ły, Jego Moc nieodparta, Mądry. 

43. Ci, którzy nie wierzą, mówią: „Ty 
nie jesteś Wysłannikiem zesłanym przez 
Boga”. Powiedz (im:) „Bóg wystarczy 
jako świadek pomiędzy mną a wami, a 
także (jako świadkowie) ci, którzy mają 
prawdziwą wiedzę Księgi”.

SURA 14

IBRAHIM (ABRAHAM)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z 52 
wersetów, została objawiona w 
końcowych latach mekkańskiego 

okresu islamu. Jej tytuł pochodzi od Pro-
roka Abrahama, którego modlitwa dotyczą-
ca Mekki i jej przyszłych mieszkańców jest 
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5. Zaiste, posłaliśmy Mojżesza jako 
Wysłannika z Naszymi Objawieniami 
i znakami (cudami, aby go nimi wes-
przeć), mówiąc: „Prowadź swój lud z 
ciemności ku światłu i przypominaj mu 

(głosząc Nasze Przesłanie) o Dniach 
Boga”2. Zaprawdę, w tym są znaki dla 
wszystkich cierpliwych i wytrwałych 
(na Drodze Boga), a także wdzięcznych 
(Bogu).

1. Odnośnie do Boga wiodącego kogo chce na 
zbłądzenie i prowadzącego kogo chce, zob. 
sura 2, przyp. 10; wersety 26-27, przyp. 23; 
sura 6:39, przyp. 9.

2. Fraza Dni Boga odnosi się do doniosłych 
wydarzeń historycznych, takich jak zniszcze-
nia dawnych społeczności, punkty zwrotne w 
historii oraz wydarzenia eschatologiczne.
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8. A Mojżesz rzekł: „Nawet gdybyście 
wy i wszyscy ci, którzy są na ziemi, byli 
niewierzący i niewdzięczni, to z pew-
nością Bóg jest Bogaty i Samowystar-
czalny (jako Pan Wszystkiego, niezależ-
ny od Swego stworzenia), Godny Chwa-
ły (do którego należy wszelka chwała i 
wdzięczność)”4.
9. Czyż nie doszła do was relacja o przy-
kładowych dziejach tych, którzy byli 
przed wami – o ludzie Noego, Adyjczy-
kach i ludzie Samud, a także tych, któ-
rzy przyszli po nich? Nikt, poza Bogiem, 
nie ma o nich wiedzy prawdziwej. Ich 
Wysłannicy przybyli do nich z jasnymi 
znakami prawdy, lecz oni włożyli sobie 
ręce do ust (wyśmiewając się i złoszcząc, 
i nie będąc w stanie obalić głoszonych 
przez nich prawd) i rzekli: „Oto My nie 
wierzymy w to, co zostało tobie zesłane, 
i żywimy poważne wątpliwości wobec 
tego, do czego ty nas wzywasz”.
10. Ich Wysłannicy powiedzieli: „Czyż 
można mieć jakąkolwiek wątpliwość 
wobec (Istnienia, Jedności i Władzy) 
Boga, Stwórcy niebios i ziemi? On was 
wzywa, aby przebaczyć wam wasze 
grzechy i udzielić zwłoki aż do nadej-
ścia wyznaczonego przez Niego terminu 
(i nie unicestwiać was za wasze winy)”5. 
Lecz oni odpowiedzieli: „Wy jesteście 
jedynie śmiertelnikami, jak my. I wy 
pragniecie odwieść nas od tego, co czcili 
nasi przodkowie. Przynieście nam zatem 
wyraźne dowody władzy”.

6. I (wspomnij), kiedy Mojżesz powie-
dział do swego ludu: „Wspomnijcie łaskę 
Boga wobec was, kiedy to On was wyba-
wił od ludzi Faraona, którzy dotyka-
li was najgorszym cierpieniem, zabija-
jąc waszych synów, a pozostawiając przy 
życiu kobiety (dla dalszego poniżania). W 
tym była ciężka próba od waszego Pana”3. 
7. I (wspomnijcie także), kiedy wasz Pan 
ogłosił: „Jeśli będziecie wdzięczni (za Moje 
łaski), to Ja z pewnością dam wam więcej. 
Jeśli jednak okażecie niewdzięczność, to – 
zaiste – Moja kara będzie sroga”. 

3. Wyjaśnienie tego wersetu, zob. sura 2:49, 
przyp. 56-58.

4. Zob. sura 1:2, przyp. 6.

5. Odnośnie do Boga ratującego i ułaskawia-
jącego na określony czas, zob. sura 10:98, 

przyp. 20. Pokazuje to, iż ani jednostka, ani 
ludzie nie są podmiotem absolutnego deter-
minizmu. Bóg Wszechmogący sądzi ich, ich 
życie oraz warunki otaczające zgodnie z ich 
własnym wyborem, stylem życia i uczyn-
kami.
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tecznie zawiedziony był każdy uporczy-
wy tyran,
16. I oczekuje go piekło, a do picia 
otrzyma cieknącą ropę6; 
17. Będzie ją powoli sączył, lecz ledwie 
mogąc ją przełknąć, a śmierć będzie go 
osaczać z każdej strony. On jednak nie 
zdoła umrzeć, a przed nim – kara jesz-
cze sroższa. 
18. Oto podobieństwo tych, którzy nie 
wierzą w swego Pana: wszystkie ich 
dzieła są jak popioły, w które gwałtow-
nie dmie wiatr w burzliwy dzień (i roz-
rzuca je wokół). Oni nie mają żadnej 
władzy na niczym, co zgromadzili (aby 
czerpać z tego korzyść). Zaiste, oto błąd 
i porażka największa.

11. Ich Wysłannicy powiedzieli do nich: 
„My jesteśmy tylko śmiertelnikami, jak 
wy, lecz Bóg obdarza szczególną łaska-
wością, kogo zechce, spośród swoich 
sług. Nie możemy przynieść wam dowo-
du władzy (dla naszego posłannictwa), 
chyba że za pozwoleniem Boga. W Bogu 
muszą złożyć swoją ufność wierni. 
12. Dlaczegóż mielibyśmy nie złożyć 
swojej ufności w Bogu, skoro On popro-
wadził nas ku naszym drogom. Oto my 
będziemy cierpliwie znosić wszystko to, 
czym nas zranicie. Niechaj więc wszyscy 
ci, którzy pokładają swą ufność – złożą 
ją w Bogu”.
13. Ci, którzy nie wierzą, powiedzieli do 
swoich Wysłanników: „Zaiste, wypędzi-
my was z naszej ziemi, o ile nie powró-
cicie do naszej wiary i sposobu życia”. 
Wtedy objawił Wysłannikom ich Pan: „Z 
całą pewnością unicestwimy czyniących 
niesprawiedliwość;
14. I z całą pewnością sprawimy, że 
zamieszkacie na tej ziemi po nich. To 
jest (Moja obietnica) dla tego, który się 
Mnie lęka, jako (pełnego Majestatu) 
Boga, i który się obawia Mojej groźby”. 
15. Oni (zarówno Wysłannicy, jak i nie-
wierzący) prosili o rozstrzygnięcie i osta-
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6. W szczególności niektórzy współcześni 
komentatorzy skłaniają się do pojmowa-
nia prawie wszystkich wyrażeń opisujących 
inny świat w sposób metaforyczny. Na przy-
kład przekładają oni wyrażenie cieknąca 
ropa jako „woda najbardziej gorzkiego cier-
pienia”. Jest to zgodne z przypuszczeniem, 
iż inne życie jest życiem ”duchowym”, któ-
re będzie doświadczane jedynie przez ducha. 
Prawda wygląda jednak inaczej. Ludzkość 
będzie wskrzeszona cieleśnie i duchowo i 
będzie doświadczać innego życia w sposób 
cielesny i duchowy. Nie jest jednak możli-
we, byśmy poczuli dokładną naturę tamte-
go życia na podstawie życia doczesnego, tak 
więc Koran przedstawia tamto życie używa-
jąc znajomych nam wyrażeń, których uży-
wamy w tym życiu. Ibn Abbas, gdy inter-
pretował wyrażenie koraniczne: Zawsze, 
gdy otrzymują stamtąd owoce (różnorakich 
barw, kształtów, smaków i takie, które się 
stale odradzają), mówią: „To jest zaopa-
trzenie, które otrzymywaliśmy wcześniej”. 
Albowiem daje się im podobne (do tego, co 
otrzymywali zarówno na tym świecie, jak 
i poprzednio, w Ogrodach, znajome co do 

kształtu i barwy, ażeby nie były niepowab-
ne ze względu na swą obcość) (2:25), powie-
dział, że wszystkie dary Raju przypomina-
ją te na świecie, lecz są zupełnie inne. Na 
przykład w Raju istnieją wszystkie rodzaje 
napojów i jedzenia (pasujące do niego), włą-
czając w to wodę, mleko, miód, owoce itp., 
które posiadamy tutaj na tym świecie, lecz 
są one zupełnie unikalne dla innego świa-
ta i nie możemy dostrzec ich prawdziwej 
natury. Zasmakujemy ich zarówno w spo-
sób cielesny, jak i duchowy w naszej egzy-
stencji, która jest czysto unikalna dla inne-
go świata. Podobnie w Piekle będzie ciekną-
ca ropa i wrząca woda oraz pojawią się inne 
elementy kary wspomniane w Koranie, lecz 
one również będą unikalne dla innego świa-
ta. Z tej przyczyny tłumaczenie słów odno-
szących się do Raju i form kary w Piekle w 
sposób figuratywny lub metaforyczny nie 
jest właściwe. Oznacza „podążanie za tym, o 
czym nie mamy wiedzy”, co jest zabronione 
w Koranie (17:36), i zapominanie, iż „słuch, 
wzrok i serce zostaną wezwane do złożenia 
za to rachunku”.
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Zaprawdę, dla czyniących nieprawość 
(którzy sami sobie wyrządzili szkodę i 
doprowadzili się do ruiny, odrzucając 
Boga lub przydając Mu współtowarzy-
szy) przygotowana jest kara bolesna.
23. Ci zaś, którzy uwierzyli i czynili 
dobre, prawe dzieła, zostaną wpuszcze-
ni do Ogrodów, przez które przepływają 
rzeki, i zamieszkają tam za pozwoleniem 
swego Pana. Ich pozdrowieniem tam 
(pomiędzy sobą, a także pozdrowieniem 
Boga i aniołów) będzie: „Pokój!”
24. Czyż nie widzisz, jak Bóg przyta-
cza przypowieść o dobrym słowie: (dobre 
słowo) jest podobne do dobrego drzewa, 
którego korzenie mocno tkwią (w ziemi), 
a gałęzie w niebiosach;

19. Czyż nie widzisz, że Bóg stwo-
rzył niebiosa i ziemię z prawdą (celo-
wo, na mocnym fundamencie prawdy)? 
Jeśli zechce, to (dla wypełnienia zamy-
słu stworzenia) sprawi, że przeminiecie i 
powoła (w wasze miejsce) inne pokole-
nie (ludzkie).
20. Doprawdy, to nie jest dla Boga trud-
ne. 
21. Oni wszyscy pojawią się przed 
Bogiem. A wtedy ci, którzy byli sła-
bi (na tym świecie i okazywali posłu-
szeństwo tyranom w ich niegodziwo-
ści) powiedzą tym, którzy byli wyniośli 
i prześladowali innych: „My szliśmy za 
waszymi rozkazami: czy zdołacie teraz 
odwrócić od nas choć część Bożej kary?” 
Ci drudzy odrzekną: „Gdyby Bóg nas 
poprowadził (ku drodze zbawienia), to 
my z pewnością poprowadzilibyśmy do 
niej także i was. Teraz jest nam obo-
jętne, czy będziemy zalęknieni albo też 
będziemy znosić cierpliwie: nie ma dla 
nas ucieczki!”
22. A szatan powie, kiedy sprawa zosta-
nie rozstrzygnięta: „Z pewnością Bóg 
dał wam prawdziwą obietnicę. Ja także 
złożyłem obietnicę, lecz jej nie dotrzy-
małem. I ja nie miałem nad wami żad-
nej władzy, poza tym, że zwracałem się 
do was, a wy odpowiedzieliście na moje 
wezwanie. Przeto nie wińcie mnie, lecz 
obarczajcie winą samych siebie. Ja nie 
mogę odpowiedzieć na wasze błaganie 
o pomoc ani nie potrafię pomóc same-
mu sobie. Odrzucam to, że wy przedtem 
przydawaliście mnie Bogu za współto-
warzysza (pod względem wiary i czci)”. 
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i niewiarę i sprawili, że ludzie osiedlili się 
w Mieszkaniu Upadku –
29. W Piekle, gdzie się będą prażyć? Jak-
że złe to miejsce do zamieszkania!
30. Oni przydali Bogu współtowarzy-
szy (jako bóstwa, „panów” i przedmioty 
czci) i w ten sposób sprowadzili z prostej 
drogi (siebie i innych ludzi). Powiedz: 
„Radujcie się (tym światem). Kresem 
waszej podróży jest Ogień”. 
31. Powiedz tym spośród moich sług, 
którzy wierzą, że oni muszą wykonywać 
modlitwę w zgodzie z jej warunkami i 
wydawać z tego, w co ich zaopatrzyli-
śmy (z majątku, władzy i wiedzy) pota-
jemnie i jawnie (dla Bożej sprawy i dla 
potrzebujących), zanim nadejdzie dzień, 
kiedy nie będzie handlu ani przyjaźni 
(które by przyniosły korzyść). 
32. Bóg jest Tym, który stworzył nie-
biosa i ziemię i zsyła z nieba wodę, i przy 
jej pomocy wyprowadza dla was owoce 
jako zaopatrzenie. I On podporządko-
wał wam okręty, aby pływały po morzu 
z Jego rozkazu. I On podporządkował 
wam rzeki. 
33. I On uczynił słońce i księżyc stabil-
nymi w swym ruchu i (w ten sposób) 
poddał je wam. I podporządkował wam 
także noc i dzień.

25. Ono rodzi swoje owoce o każdej 
porze, za pozwoleniem swego Pana. Bóg 
naucza ludzi przez przypowieści, aby się 
zastanowili nad nimi i czerpali z nich 
wiedzę. 
26. A zepsute słowo podobne jest do 
zepsutego drzewa, wyrwanego z korze-
niami z ziemi i niestabilnego. 
27. Bóg umacnia tych, którzy wierzą, 
prawdziwym, mocnym słowem w życiu 
doczesnym i wiecznym. I Bóg sprowa-
dza z drogi prostej (ludzi) niesprawiedli-
wych. Bóg czyni, cokolwiek zechce7.
28. Czy nie zastanawiasz się nad tymi, 
którzy zamienili Boże błogosławieństwo 
(wdzięczności i wiary) na niewdzięczność 
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7. Dobre słowo to jakiekolwiek słowo wypo-
wiedziane i/lub każdy czyn wykonany czysto 
dla Boga i w zgodności z Jego przykazania-
mi. Najlepsze słowa to wyznanie wiary, któ-
re brzmi Lā ilāha illa-llāh (Nie ma bóstwa, 
jak tylko Bóg).

Jest to nasienie islamu zasadzone w sercu 
wiernego, a także w glebie. To drzewo wiary 
wyrasta poprzez praktykę, tak że jego gałę-
zie sięgają do „światów niebieskich”. Cią-
gle owocuje w szlachetne i chwalebne czy-
ny i powoduje kwitnienie wspaniałej cywili-
zacji, albowiem serce, które jest połączone ze 
światami wyższymi, zawsze odbiera napływ 
Bożych darów. 

Dobre słowo wiary to prawda i dlatego nie 
może być zakorzenione w świecie doczesnym. 
Jest dobrze umocowane i trwałe. Tak jak 
woda płynąca pod pianą (13:17), daje życie 

wszędzie, gdzie przebiega i przynosi wielką 
korzyść ludziom.

Dobre słowo, poza swoim znaczeniem 
metaforycznym, jest również istotne w swym 
pierwszym, dosłownym znaczeniu. Każde 
dobre słowo, w szczególności jeśli towarzyszą 
mu dobre uczynki, powoduje wzrost dobrych 
„drzew” w sercach (35:10).

To, co rozumie się pod prawdziwym, 
pewnym słowem, to także prawda wiary. Jest 
ono stabilne i niezmienne. Dlatego wierni są 
pewni w swojej wierze i zachowaniu. Nie 
poddają się różnym prądom i są także pew-
ni i wytrwali w swoich wysiłkach na drodze 
Boga. Trzeba jednak pamiętać, że nikczem-
nikami są ci, którzy popełniają złe uczynki, 
którzy wahają się w swoich myślach i odcho-
dzą od prawdziwej wiary. Byle „podmuch” 
wystarczy, by się ugięli, a nawet zostali 
wykorzenieni.
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mnie; ten zaś, kto nie jest mi posłusz-
ny… Zaprawdę, Ty jesteś Przebaczający, 
Współczujący8.
37. O, Panie nasz! Osiedliłem część swo-
jego potomstwa (Ismaila i jego potom-
ków) w nieuprawnej dolinie w pobli-
żu Twojego Świętego Domu, ażeby oni 
– o, nasz Panie – wykonywali modlitwę. 
Przeto spraw, aby serca ludzi skłania-
ły się ku nim i daj im z owoców ziemi 
(poprzez handel), aby mogli okazywać 
wdzięczność (stale i ze szczerego ser-
ca, w mowie i w działaniu, wypełniając 
Twoje przykazania)9.
38. O, Panie nasz! Ty z pewnością 
znasz wszystko to, co ukrywamy, jak i 
wszystko to, co wyjawiamy. Nic, co jest 
na ziemi lub w niebie, nie jest skryte 
przed Bogiem. 
39. Wszelka chwała i wdzięczność należą 
się Bogu, który obdarował mnie, pomi-
mo mojego podeszłego wieku, Ismailem 
i Izaakiem. Zaiste, mój Pan jest Słyszą-
cym modlitwę. 
40. O, mój Panie! Uczyń mnie tym, któ-
ry wykonuje modlitwę zgodnie z jej 
warunkami (i podobnie wielu) spośród 
mojego potomstwa (tych, którzy nie są 
niegodziwi)10. O, Panie nasz! Przyjmij 
moją modlitwę!
41. O, Panie nasz! Przebacz mi i moim 
rodzicom, a także wszystkim wiernym, 
w Dniu, kiedy dokona się rachunek”11.
42. Nigdy nie sądź, że Bóg jest nieświa-
dom tego, co czynią niesprawiedliwi. On 
tylko odsuwa ich (karę) do dnia, kie-
dy ich oczy będą wpatrzone (i ogarnię-
te strachem);

34. On obdarzył was (zaopatrzeniem) 
z tego wszystkiego, o co Go prosiliście. 
Gdybyście próbowali policzyć błogosła-
wieństwa Boga, to nie moglibyście ich 
zliczyć. Oto ludzkość jest niepomiernie 
skłonna do czynienia niesprawiedliwości 
(grzechów i błędnych osądów) oraz do 
niewdzięczności. 
35. I (wspomnij) kiedy modlił się Abra-
ham: „O, Panie mój! Uczyń to miasto 
(Mekkę) bezpiecznym i uchroń mnie, 
a także moje dzieci (oraz wnuki i ich 
potomstwo) od tego, byśmy kiedykol-
wiek czcili bożki. 
36. Mój Panie! Zaprawdę, oni sprowa-
dzili z drogi prostej wielu ludzi. Dlatego 
kto idzie za mną, ten naprawdę należy do 
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8. Odnośnie do podobnej modlitwy Proroka 
Jezusa, niech pokój z nim będzie, zob. 5:118, 
przyp. 26.

9. Podczas gdy Abraham mówi w wersecie 35 
tejże sury: Uczyń to miasto bezpiecznym, w 
2:126 mówi: Mój Panie! Uczyń ją (dolinę nie-
uprawną) krainą bezpieczną i zaopatrz jej lud 
w owoce ziemi – tych spośród nich, którzy 
wierzą w Boga i Dzień Ostatni (2:126). Wte-
dy przybył ponownie do Mekki i wybudował 
Ka’bę wraz z Ismailem, i odprawił modlitwy 
wspomniane w 2:127-129. Następnie odbył 
ostatnią podróż do Mekki pod koniec swoje-
go życia i ujrzał, że stała się ona miejscem 
zamieszkanym i wypowiedział modlitwy oraz 
suplikacje wspomniane w tej surze, werse-
ty 35-41. Albo zaobserwował bałwochwal-
stwo wśród niektórych ludzi, albo obawiał 
się, że bałwochwalstwo może się tam poja-
wić i modlił się do Boga, by uratował od tego 
jego samego i potomstwo. Wygląda na to, iż 
te modlitwy i suplikacje są ostatnimi, które 
poczynił w Mekce. Prorok Ismail i jego dzieci 
uczynili tam swoją siedzibę i ich liczba zaczęła 
się zwiększać. To, że czasownik „wykonywać” 
w wyrażeniu by wykonywali modlitwę jest w 
liczbie mnogiej, w języku arabskim impliku-
je, iż podmiotem jest co najmniej trzech ludzi.

10. Zob. 2:124, przyp. 106.

11. Ta modlitwa Proroka Abrahama, jednego 
z pięciu największych Wysłanników, którego 
Bóg wychwala jako społeczność (16:120) ze 
względu na związek ze wszystkimi ludźmi, i 
przodka Proroka Mojżesza, Jezusa i Muham-
mada, niech będzie z nimi wszystkimi pokój, 
została w pełni przyjęta przez Boga Najwyż-
szego. Niektóre ważne kwestie w jego modli-
twie przyciągają szczególną uwagę:
• Gdy modli się za siebie, rodziców i potom-

stwo, wzywa Boga Wszechmogącego jako 
mój Pan, wzywa Go natomiast jako nasz 
Pan, gdy modli się za wszystkich wiernych. 
W ten sposób uczy nas, jak wzywać Boga. 

• Kładzie duży nacisk na codzienne modlitwy 
obowiązkowe jako na najważniejszą z form 
kultu i uznaje to za fundament poddania 
się Bogu i cel życia. Jest tak dlatego, ponie-
waż modlitwa, według słów Wysłannika 

Boga, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, jest filarem islamu, bez którego 
budowla islamu nie mogłaby zostać wznie-
siona (al-Bajhaki, Szuab al-Iman, 3:39).

• Uważa on zaopatrzenie bądź bycie zaopa-
trzonym przez Boga za powód do okazy-
wania Mu wdzięczności. Albowiem Bóg 
oczekuje wdzięczności od ludzi, gdy ich 
zaopatruje. Wdzięczność jest zarówno bra-
mą, która otwiera się na wiarę, jak i jej 
głównym symbolem. Wdzięczność ozna-
cza dostrzeganie źródła wszystkiego tego, 
co się posiada i przypisanie tego jego praw-
dziwemu Właścicielowi. Niszczy ona ido-
la samouwielbienia i prowadzi do wiary w 
Boga i oddawania Mu czci. Przyjemność, 
którą Bóg umieścił w zaopatrzeniu – żyw-
ności, napojach, ubraniach i innych rze-
czach – służy do wzbudzania wśród ludzi 
wdzięczności wobec Boga.
Prorok Abraham, niech będzie z nim 

pokój, nie mógł objąć całego swojego potom-
stwa w swojej modlitwie do Boga, by uczy-
nić je tym, które odprawia modlitwę; mówi on 
spośród mojego potomstwa. Jak zostało powie-
dziane w przypisie 10 powyżej, jest to aluzja 
do wersetu 2:124, który mówi: wspomnijcie, 
jak to Pan Abrahama doświadczył go rozka-
zami i ciężkimi próbami (tym, że został wrzu-
cony do ognia, lud jego rodaka Lota został 
zniszczony, a sam Abraham otrzymał rozkaz 
ofiarowania swego syna Ismaila), a on speł-
nił je doskonale. On (Bóg) rzekł: „Zaprawdę, 
uczynię cię imamem dla wszystkich ludzi”. 
On (Abraham) powiedział: „(Czy wyznaczysz 
imamów) także spośród moich potomków?” 
(Jego Pan) odpowiedział: „(Wyznaczę spośród 
tych, którzy na to zasłużą. Ale) Moja umowa 
nie obejmuje czyniących zło”. Abraham wie-
dział, iż całe jego potomstwo nie będzie pra-
we i wierne modlitwie. Pokazuje to, że bycie 
potomkiem prawej osoby, nawet jeśli jest to 
wielki Wysłannik, nie wystarczy, aby uczynić 
z kogoś osobę szlachetną; nikt nie może zali-
czać samego siebie do ludzi wybranych. Widać 
to w modlitwie Abrahama: Panie nasz! Uczyń 
nas muzułmanami, Tobie poddanymi, a z 
naszego potomstwa – wspólnotę Tobie odda-
ną (2:128).

Ibrahim554 Część 13, Sura 14



45. I wy zamieszkaliście w mieszka-
niach tych, którzy sami sobie wyrządzi-
li niesprawiedliwość (przypisując Bogu 
współtowarzyszy i popełniając inne, 
ciężkie grzechy), i stało się dla was jasne, 
jak My z nimi postąpiliśmy. I My dali-
śmy wam przykłady (abyście zrozumieli 
prawdę i się poprawili)”.
46. Oni uknuli już swoje intrygi, lecz ich 
intrygi są we władzy Boga (całkowicie 
objęte Jego Mocą i Wiedzą), nawet gdy-
by mogły wstrząsnąć górami. 
47. Przeto nie sądź, że Bóg nie dotrzyma 
Swojej obietnicy, którą złożył Wysłan-
nikom. Zaprawdę, Bóg jest Pełen Chwa-
ły, a Jego Moc nieodparta; (On) jest 
Panem odpłaty (i kary za wszelkie nie-
sprawiedliwości).
48. Tego Dnia, kiedy ziemia zostanie 
zamieniona na inną ziemię, i podob-
nie niebiosa, oni wszyscy pojawią się 
przed Bogiem, Jedynym, Wszechpotęż-
nym Zwycięzcą. 
49. Owego Dnia zobaczysz wszystkich 
tych niewierzących złoczyńców powią-
zanych nawzajem łańcuchami,
50. Odzianych w szaty ze smoły, a ich 
oblicza pokrywał będzie ogień,
51. Aby Bóg mógł odpłacić każdej duszy 
za to, co sobie zarobiła. Oto Bóg jest 
szybki w rachunku.
52. To jest jasne przesłanie dla ludzi, 
aby zostali przez nie ostrzeżeni i by wie-
dzieli, że On jest Bogiem Jedynym. I 
aby ludzie roztropni zastanowili się i byli 
świadomi.

43. Pospieszą w strachu, z szyjami 
wyciągniętymi i głowami uniesionymi, 
a ich oczy będą utkwione w punkt, z 
którego nie mogą spoglądać. A ich ser-
ca okażą się puste (jakby wypełnione 
powietrzem). 
44. I ostrzegaj ludzi przed Dniem, kiedy 
dotknie ich kara. A wtedy ci, którzy czy-
nili nieprawość (przydając Bogu współ-
towarzyszy i popełniając inne ciężkie 
grzechy), powiedzą: „Panie nasz! Udziel 
nam na krótki czas zwłoki, my odpo-
wiemy na Twoje wezwanie i pójdziemy 
za Wysłannikami!” (I ich usilna prośba 
spotka się z odpowiedzią:) „Czyż przed-
tem nie przysięgaliście, że nie spotka was 
upadek?
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7. Dlaczego nie sprowadzisz nam anio-
łów, jeśli jesteś prawdomówny w tym, 
co twierdzisz?!”
8. My nie zsyłamy aniołów, chyba że z 
prawdą (ze sprawiedliwej przyczyny, a 
nie po to, by zaspokajać czyjąś cieka-
wość lub kaprys. Kiedy zaś aniołowie 
zostaną posłani, to decyzja zostanie pod-
jęta) i nie zostanie im (niewierzącym) 
więcej udzielona zwłoka.
9. Zaprawdę, to My, My zsyłamy napo-
mnienie w częściach i, zaiste, My jeste-
śmy jego Strażnikiem3.
10. Oto My posłaliśmy Wysłanników 
już przed tobą pomiędzy dawne spo-
łeczności. 
11. I nie przybył do nich nigdy Wysłan-
nik, z którego by nie drwili.

SURA 15

AL-HIDŻR

Okres mekkański

Niniejsza sura, zawierająca 99 wer-
setów, została objawiona w Mekce. 
Główne kwestie, jakimi się zajmu-

je, to dowody na Istnienie Boga i Jego Jed-
ność oraz Boskie Autorstwo Koranu. Wspo-
mina również pewne przykładowe wydarze-
nia z dziejów dawnych ludów. Jej nazwa 
pochodzi od regionu wspomnianego w werse-
cie 80, al-Hidżr, gdzie żył lud Saliha.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Ram. Ra. Oto Objawienia Księ-
gi, jasnego Koranu, w sposób jasny uka-
zującego prawdę. 
2. Ci, którzy nie wierzą, będą wciąż pra-
gnąć, aby być muzułmanami. 
3. Pozostaw ich, niech jedzą i się radu-
ją, i niech nadzieja na (długie, łatwe 
życie) odciągnie ich uwagę (od rozważa-
nia głównej powinności życia i jego nie-
uchronnego końca). We właściwym cza-
sie się dowiedzą (i poznają prawdę). 
4. Nie zniszczyliśmy żadnego miasta, 
dopóki nie otrzymało (powszechnie) 
znanego i zapisanego dekretu1. 
5. Żadna społeczność nie jest w stanie 
ani przyspieszyć, ani opóźnić nadejścia 
swojego terminu2.
6. Oni mówią: „O ty, któremu zosta-
ło zesłane napomnienie (Księga, ostrze-
żenie i polecenia)! Zaiste, jesteś opętany. 
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12. Tak oto My sprawiamy, że to (Koran) 
przenika niezauważenie serca niewierzą-
cych złoczyńców:
13. Oni w to nie wierzą: oto sposób życia 
dawnych (grzesznych) ludów już prze-
minął. 

14. Nawet gdybyśmy (jako cud, którego 
żądają) otwarli bramę w niebiosach, a oni 
by przez nią wchodzili, 
15. Powiedzieliby: „Nasze oczy zosta-
ły oślepione, zaczarowane, albo raczej 
zostaliśmy zaczarowani!”4

1. Ludzie zostali uczynieni w pełni świado-
mymi tego, na co napotkają w konsekwencji 
podążania drogą, którą zdecydują się wybrać, 
a odroczony termin ich rozliczenia został 
ustalony przez Boga.

2. Wyjaśnienie tego wersetu, zob. 7:34, przyp. 
10.

3. Tekst Koranu został zachowany na czte-
ry różne sposoby w czasie życia Wysłanni-
ka Boga, niech będzie z nim pokój i błogo-
sławieństwo:
• Prorok posiadał cały tekst Boskich Prze-

słań, od początku aż do końca, i był on 
spisywany przez skrybów Objawień.

• Wielu Towarzyszy nauczyło się całego 
tekstu Koranu, każdej sylaby, na pamięć. 

• Wszyscy znamienici Towarzysze, bez 
wyjątku, zapamiętali co najmniej pewne 
części Świętego Koranu, z prostej przy-
czyny – ich obowiązkiem było recyto-
wanie go w czasie odprawiania obrzędów 
religijnych.

• Znaczna liczba piśmiennych Towarzyszy 
posiadała prywatny zapis tekstu Koranu 
i potwierdzała czystość zapisu poprzez 
czytanie go w obecności Wysłannika, 
niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo.
Wiele przypadków z życia Wysłanni-

ka dowodzi, iż istniały również kopie czę-
ści Koranu, które zostały objawione, zanim 
zaczęły być spisywane. Na przykład Prorok 
przekazał odwiedzającym Medynę, którzy 
przybyli w celu nauczenia się islamu, kopie 
rozdziałów Koranu do przeczytania i zapa-
miętania. By zacytować jeden przykład, Tra-

dycja z Sahih Muslim („Kitab al-Imara”, 
24) mówi, że Ibn Umar został poproszony 
przez Proroka, by nie brał ze sobą Koranu w 
podróż, albowiem obawiał się, iż mógłby on 
wpaść w ręce wroga.

Po śmierci Proroka, kiedy wielu z tych, 
którzy znali Koran na pamięć, zginęło w 
Bitwie pod Jamama, Umar ibn al-Chattab 
poradził Kalifowi Abu Bakrowi, by sporzą-
dzić „oficjalny” zbiór Koranu, jako że zna-
jący Koran na pamięć zginęli w dużej mierze 
jako męczennicy w bitwach. Zajd ibn Tabit, 
jeden z ówczesnych wiodących uczonych i 
znających Koran na pamięć, został wybrany 
do wykonania tego zadania. Po skrupulatnej 
pracy Zajd przygotował oficjalną kolekcję, 
którą nazwano Mushaf.

W czasie Utmana, trzeciego Kalifa, nie-
którzy Towarzysze poprosili go o przygo-
towanie nowych kopii Mushafu tak, by 
mogli posłać je do innych prowincji. Tak 
więc Utman nakazał Zajdowi ibn Tabitowi, 
Abdullahowi ibn az-Zubejrowi, Saidowi ibn 
al-Asowi oraz Abdurrahmanowi ibn Harito-
wi ibn Hiszamowi, by wykonali nowe kopie 
Mushafu.

Według Dżalalu’d-Dina as-Sujutiego, 
piętnastowiecznego uczonego egipskiego, pięć 
kopii Koranu zostało wykonanych w czasie 
Utmana. Nie obejmuje to kopii, którą Utman 
trzymał dla samego siebie. Miasta Mekka, 
Damaszek, Kufa, Basra i Medyna otrzymały 
po jednej kopii.

Al-Kindi (zm. ok. 236/850) napisał na 
początku wieku trzeciego hidżry, że kopia 
wysłana wtedy do Damaszku wciąż jest 
trzymana w Malatii, w Turcji. Ibn Battu-



chowi Iranu, Emirowi Buchary, do Afgani-
stanu, do Maroka i innych ważnych miejsc 
świata muzułmańskiego. Jedna z kopii znaj-
duje się teraz w Bibliotece Uniwersytetu 
Kolumbii (USA) (The Muslim World, tom 30 
[1940], s. 357-358). 

Manuskrypt powrócił następnie do swo-
jego poprzedniego miejsca i dotarł do Tasz-
kentu w roku 1924, gdzie znajduje się do tej 
pory. Najwyraźniej władza radziecka wyko-
nała inne kopie, które są pokazywane od cza-
su do czasu głowom państw muzułmańskich 
i innym ważnym osobistościom. W roku 1980 
fotokopie takich faksymile zostały wykona-
ne w Stanach Zjednoczonych, z dwustroni-
cowym wstępem autorstwa M. Hamidullaha 
Machduma, autora dzieła pt. History of the 
Mushaf of Uthman in Tashkent – podaje on 
kilka argumentów, które świadczą o auten-
tyczności tego manuskryptu. Oto one, nie 
wliczając różnych świadectw historycznych, 
które sugerują to samo:
• Fakt, że mushaf został napisany pismem, 

które było używane w pierwszej połowie 
pierwszego wieku Hidżry.

• Fakt, że został on napisany na pergaminie 
wykonanym ze skóry gazeli, gdy tymcza-
sem późniejsze kopie Koranu zostały spi-
sane na kartach przypominających papier. 

• Fakt, że nie posiada żadnych znaków dia-
krytycznych, które zostały wprowadzo-
ne około ósmej dekady pierwszego wie-
ku; stąd manuskrypt musiał być napisa-
ny wcześniej.

• Fakt, że nie posiada symboli samogłosek 
wprowadzonych przez Abu al-Asłada ad-
-Dualiego, który zmarł w 68 roku Hidżry; 
stąd musiał istnieć przed tym czasem. 
(http://www.muhammad.net/quran/ulul-
mulQuran/004.htm)
Innymi słowy: dwie kopie Koranu, które 

zostały wykonane w czasie Kalifa Utmana, 
wciąż są dostępne dla nas dzisiaj i ich tekst 
oraz układ może być porównany przez każ-
dego zainteresowanego z jakąkolwiek inną 
kopią Koranu, zarówno z wydrukowaną, jak 

ta (779/1377) powiedział, że widział egzem-
plarze wykonane na podstawie kopii Koranu 
przygotowanych w czasie Utmana w Grena-
dzie, Marakeszu, Basrze i innych miastach.

Ibn Dżubejr (zm. 614/1217) widział 
manuskrypt medyński w Meczecie Proro-
ka w Medynie w roku 580/1184. Pozostał w 
Medynie aż do czasu, gdy zabrali go Turcy w 
1334/1915. Relacjonowano, iż kopia ta została 
przeniesiona przez władze tureckie do Stam-
bułu, skąd pojechała do Berlina w czasie I 
wojny światowej. Traktat Wersalski kończą-
cy wojnę zawiera następującą klauzulę:

„Artykuł 246: W czasie sześciu miesię-
cy od wejścia w życie niniejszego Trakta-
tu Niemcy zwrócą Jego Wysokości Królo-
wi Hidżazu oryginał Koranu Kalifa Utma-
na, który został wywieziony z Medyny 
przez władze tureckie i miał być zaprezen-
towany byłemu imperatorowi Wilhelmo-
wi II” (Izrael, Fred L. [red.]: Major Peace 
Treaties of Modern History, Nowy Jork, 
Chelsea House Pub., 2:1418).

Co do manuskryptu „Imam”, który jest 
nazwą używaną wobec kopii, trzymanej 
przez Utmana i przezeń czytanej, gdy został 
zabity, to został on zabrany przez Umaj-
jadów do Andaluzji, skąd powędrował do 
Maroka i według Ibn Battuty był tam w 
ósmym wieku po Hidżrze, wciąż ze ślada-
mi krwi. Z Maroka prawdopodobnie powę-
drował do Samarkandy. Współcześnie jed-
na z kopii znajduje się w Taszkencie (Uzbe-
kistan). Może to być manuskrypt „Imam” 
bądź jedna z innych kopii wykonanych w 
czasie Utmana.

Kopia ta przybyła do Samarkandy w 
890 roku Hidżry (1485) i pozostała tam aż 
do 1868. Następnie została zabrana do Sankt 
Petersburga przez Rosjan w 1869. Została 
tam do roku 1917. Rosyjski orientalista podał 
jej szczegółowy opis, mówiąc, że wiele stron 
było zniszczonych i wiele z nich brakowa-
ło. Około 50 egzemplarzy faksymile tego 
mushafu zostało wykonanych przez S. Pisa-
reffa w 1905. Kopia została posłana Sułtano-
wi Ottomańskiemu Abdul Hamidowi, Sza-
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i z manuskryptem, z każdego miejsca bądź 
czasu. Okaże się, iż są one identyczne.

Podsumowując: Bóg Wszechmogący 
ochronił Koran przed jakimkolwiek zepsu-
ciem. Koran, który posiadamy teraz w jakim-
kolwiek miejscu na świecie, pozostał dokład-
nie taki sam poprzez ostatnie czternaście wie-
ków i nie ma najmniejszej różnicy pomię-
dzy tym, który był recytowany w czasie naj-
wcześniejszego okresu islamu i jakimkolwiek 
innym wydrukowanym i recytowanym teraz 
w jakiejkolwiek części świata muzułmańskie-
go. (Odnośnie do zachowania Koranu, zob. 
także Przedmowa, Zapisywanie Koranu i 
jego zachowanie).

4. Jak to już stwierdziliśmy w kilku innych 
miejscach tego komentarza (sura 2:7, 22, 
przypisy 7, 16; sura 5:115, przyp. 24), głów-

ną przyczyną niewiary jest zarozumialstwo, 
duma, czynienie zła, nieprawidłowy osąd, 
niewłaściwe poglądy, zbłądzenie w myśli i 
czynie oraz pławienie się w rozkoszach ciele-
snych. Domaganie się od Wysłanników czy-
nienia cudów jest jedynie usprawiedliwie-
niem uporu w niewierze. Zamiast demon-
strować cudy „naoczne”, Koran, jak zostanie 
wspomniane poniżej, zwraca uwagę na czy-
ny i działania Boga we wszechświecie, z któ-
rych każdy znaczy więcej niż cud dla tego, 
kto posiada „oczy”, którymi widzi, „uszy”, 
którymi słyszy oraz „serce”, którym odczu-
wa i wierzy.

Inne wyjaśnienie niewiary i najważniej-
szych jej przyczyn oraz argumenty prze-
mawiające za wiarą w Koran, zob. 6:73, 
przyp. 15.

al-Hidżr 559Część 14, Sura 15



27. A dżiny stworzyliśmy wcześniej z 
bezdymnego, palącego ognia, przenika-
jącego przez skórę7.
28. I (wspomnij), kiedy twój Pan powie-
dział do aniołów: „Ja stwarzam śmiertel-
nika z wysuszonej, dźwięczącej gliny, z 
uformowanego, ciemnego mułu.
29. Kiedy go ukształtuję we właściwych 
proporcjach i tchnę w niego z Mojego 
Ducha, wtedy padnijcie przed nim na 
twarz (na znak szacunku dla niego i jego 
wyższości)”8.
30. Toteż aniołowie oddali pokłon, wszy-
scy razem,
31. Za wyjątkiem Iblisa. On odmówił 
dołączenia do tych, którzy się pokłonili9.

16. Oto My (jako dowód dla ludzi otwar-
tych na wiarę) umieściliśmy na niebie 
wielkie konstelacje i My uczyniliśmy je 
pięknymi dla obserwujących;
17. I My zabezpieczyliśmy je przed każ-
dym przeklętym szatanem, odrzuconym 
(od Bożego miłosierdzia),
18. Za wyjątkiem tego, który przy-
słuchuje się ukradkiem; lecz natych-
miast spieszy za nim wyraźnie widoczna 
gwiazda, niczym pocisk (i niszczy go)5.
19. I ziemia, My ją rozciągnęliśmy i 
umieściliśmy na niej mocne góry, i spra-
wiliśmy, że rośnie na niej każdy rodzaj w 
sposób wyważony i równomierny. 
20. I My zapewniliśmy na niej środki do 
życia dla was, a także dla tych, których 
wy nie zaopatrujecie (dzikie zwierzęta, 
ptaki i ryby).
21. Nie ma takiej rzeczy, której skarbni-
cy nie byłoby u Nas, i my zsyłamy ją we 
właściwej, ustalonej mierze. 
22. I My zsyłamy dla użyźniania6 wia-
try, i zsyłamy wodę z nieba i dajemy ją 
wam do picia (i wykorzystania w inny 
sposób). To nie wy jesteście strażnikami 
jej (podziemnych) skarbnic.
23. Zaprawdę, to My, My dajemy życie 
i powodujemy śmierć, i My jesteśmy 
spadkobiercami (My pozostaniemy po 
tym, jak już wszyscy odejdą).
24. I dobrze znamy tych spośród was, 
którzy odeszli przedtem, a także tych, 
którzy przyjdą później. 
25. A twój Pan z pewnością wskrzesi 
ich do życia i zbierze ich razem (w Dniu 
Sądu). On jest Mądry, Wszechwiedzący. 
26. Oto My stworzyliśmy ludzkość z 
wysuszonej, dźwięczącej gliny, z ufor-
mowanego, ciemnego mułu. 
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6. Niektórzy egzegeci Koranu utrzymują, iż 
wiatry zapładniają rośliny poprzez niesie-
nie i rozprowadzanie pyłku. Jest to praw-
da. Jednakże  jaśniej wyrażono w werse-
cie, że wiatry zapładniają je poprzez swą 
rolę w powstawaniu deszczu. Ibn Dżarir at-
-Tabari (244/839-310/923), jedna z najwy-
bitniejszych postaci jurysprudencji muzuł-
mańskiej, historii oraz interpretacji Koranu, 
wspomniał o tym i napisał, w jaki sposób 
wiatry zasilają chmury, tak by padał deszcz. 
Naukowcy odkryli, że chmury są naładowa-
ne elektrycznością i że deszcz powstaje tyl-
ko wtedy, gdy pola negatywne i pozytywne 
w chmurach tworzą obwód, który powstaje 
dzięki wiatrom.

Bóg sprawia, że deszcz jest trzymany w 
zbiornikach lub źródłach podziemnych. Jest 
oczyszczany poprzez sole mineralne oraz gle-
bę i dostępny dla istot żywych do picia i uży-
wania w innych celach. 

7. Koran zawiera wiele odniesień do stwo-
rzenia ludzkości z gliny lub ziemi, z któ-
rych obie stanowią materiał pośledni, tak 
samo jak fakt, że ciało ludzkie złożone jest 
z elementów, które pochodzą z ziemi, powie-
trza i wody. Po części implikuje to, że praw-
dziwa wartość ludzkości leży w niemate-
rialnym wymiarze egzystencji. Jeśli chodzi 
o dżiny, istoty przypominające ludzkość w 
tym, iż posiadają wolną wolę oraz moc inte-
lektu, złości i pożądania, to ich pochodzenie 
jest wspomniane w Koranie jako bezdymny 
ogień, który przechodzi przez skórę. Niektó-
rzy interpretują ten ogień jako coś, co przy-
pomina energię bądź promienie rentgenow-
skie, lub ogień o wysokiej temperaturze, któ-
ry spaja rzeczy ze sobą (55:15) Dżiny to isto-
ty, które spowodowały bunt i rozlew krwi na 
ziemi przed stworzeniem ludzkości. 

Następujące refleksje, spisane przez 
Bediüzzamana Saida Nursiego na początku 
lat trzydziestych ubiegłego wieku, dają nam 
więcej informacji na temat pochodzenia i 
stworzenia aniołów, dżinów oraz ludzi:

5. Pierwotne słowo oznaczające konstela-
cję – burdż – oznacza twierdzę, cytadelę 
bądź wieżę. Oznacza ono również konste-
lacje, które są nazwami niektórych określo-
nych gwiazdozbiorów. Podczas corocznego 
okrążania słońca ziemia przebiega przez pas 
konstelacji (zwyczajowo zwanych Zodia-
kiem). Powszechnie od czasów starożytnych 
sądzono, że posiada on pewien wpływ na 
świat i na tych, którzy w nim żyją. Mimo 
że w tym twierdzeniu może być jakaś praw-
da, to przekształciło się ono w niewiarygod-
ny system przepowiadania przyszłości. Roz-
kwitła astrologia.

W pewnych rodzajach przepowiadania 
przyszłości istotne znaczenie ma kontakt 
pomiędzy wróżbitami i dżinami i/lub szata-
nami (demonami). Dżiny i/lub szatani cza-
sem próbują dostać się do nieba, by pod-
słuchać rozmowy aniołów dotyczące istot 
ludzkich i ich przyszłości. Lecz nigdy się im 
to nie udało. Podszeptują oni raczej pew-
ne rzeczy tym, którzy mają z nimi kontakt, 
tak jakby byli w stanie podsłuchać rozmo-
wy aniołów i jak gdyby mieli jakieś infor-
macje o przyszłości. Jednakże Bóg nigdy im 
nie pozwala na zdobywanie informacji z nie-
bios. Szczegółowe wyjaśnienie tej kwestii 
oraz problem dzinów i szatanów, zob. 67:5 i 
odpowiedni przypis.

Należy dodać, iż dżiny żyją o wiele dłu-
żej niż istoty ludzkie. Ponadto dzięki dosko-
nałości materii, z której są stworzone, mogą 
się poruszać o wiele szybciej i przekazać 
tym, którzy są z nimi w kontakcie, pewne 
informacje o historii i o tym, co dzieje się 
w innych częściach świata. Dotyczy to rów-
nież osób będących „medium”. Lecz ani dżi-
ny, ani ludzie będący „medium” nigdy nie są 
godni zaufania; niektóre dżiny zwodzą ludzi 
na zbłądzenie. Na każdą wypowiadaną przez 
nich prawdę przypadają setki kłamstw. Nikt 
z nich nie ma prawdziwej wiedzy na temat 
przyszłości. 
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energii dostępnej na ziemi. Rozważmy ener-
gię, która wprawia w ruch skorupę ziemską 
i powoduje jej erupcje. Gdy patrzysz na 
aktywny wulkan, jesteś świadkiem uciecz-
ki ciepła, które zostało wyprodukowane 
przez rozszczepienia atomów zachodzące 
we wnętrzu ziemi i ostatecznie sięgające 
powierzchni. Czemu nie miałoby być bio-
logicznych społeczności związanych z tą 
samą energią nuklearną, która porusza kon-
tynenty i stwarza góry? I czemu całe spo-
łeczności nie mogłyby być napędzane przez 
energię chemiczną zamiast słonecznej?

(...) Większość z nas kojarzy ucieczkę 
energii z wnętrza ziemi z niebezpieczny-
mi wydarzeniami i niestabilnymi warun-
kami fizycznymi, z ekstremalnie wysokimi 
temperaturami i uwalnianiem toksycznych 
gazów – okolicznościami, które nie są zbyt 
sprzyjające dla życia. Fakt, że społeczności 
biologiczne mogą pojawić się w środowisku 
aktywnym geologicznie, kiedyś brzmiał 
fantastycznie. I aż do niedawna znano jedy-
nie kilka organizmów, które są w stanie 
przeżyć bez bezpośredniego bądź pośrednie-
go dostępu do energii słonecznej. Lecz takie 
społeczności istnieją i stanowią jedno z naj-
bardziej zdumiewających odkryć dwudzie-
stowiecznej biologii. Żyją one w głębokim 
oceanie, w surowych i zmiennych warun-
kach” (American Scientist, 1995).

To zdumiewające odkrycie zawiera pod-
powiedzi do odkrycia innych faktów, które 
nauka powinna rozważyć. Prorok Muham-
mad, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, twierdzi, iż anioły są stworzone 
ze światła. Czytamy w Koranie, że Bóg stwo-
rzył człowieka z wysuszonej gliny i następ-
nie uczynił go chalifą (następca: ten, kto 
nadchodzi po [by rządzić zgodnie z nakazami 
Boga]) dla tej planety. Wielu interpretatorów 
Koranu wyciągnęło z tego wniosek, iż kie-
dyś dżiny rządziły ziemią i zostały zastąpio-
ne przez istoty ludzkie.

Na podstawie powyższych sugestii powin-
no być możliwe przeprowadzenie formalnych 
studiów w celu określenia wartości takich 
wniosków, jak poniżej:

„Życie udoskonala istnienie rzeczy, albo-
wiem życie jest prawdziwą podstawą i 
światłem istnienia. Z kolei świadomość jest 
światłem życia... Skoro życie i świadomość 
są tak ważne i doskonała harmonia prze-
waża nad całym stworzeniem, wszechświat 
ukazuje pewną spójność. Jako że nasza 
mała obracająca się planeta pełna jest nie-
zliczonych żyjących i inteligentnych istot, 
to te niebiańskie zamki i wyniosłe kon-
stelacje muszą mieć świadomych, żywych 
mieszkańców unikalnych dla samych sie-
bie. Tak jak ryba żyje w wodzie, te istoty 
duchowe mogą egzystować w żarze słoń-
ca. Ogień nie pochłania światła; to raczej 
ogień czyni światło jaśniejszym. Obserwu-
jemy, iż Wieczna Moc tworzy niezliczo-
ne istoty żywe z wewnętrznych, solidnych 
substancji i przekształca najbardziej zwar-
ty materiał w delikatne żywe cząsteczki. W 
ten sposób To coś emanuje światłem życia 
wszędzie w wielkiej obfitości i obdarza 
większość rzeczy światłem świadomości.

Z tego możemy wywnioskować, iż 
Wszechmogący, Wszechmądry nie tworzył-
by tak delikatnych form materii, jak świa-
tło i eter, które są bliskie duchowi i pasują 
do niego, bez życia i świadomości. On stwa-
rza niezliczone ożywione i świadome isto-
ty ze światła i ciemności, eteru i powietrza, 
a nawet ze znaczeń (przekazanych) i słów 
(wypowiedzianych). Tak jak tworzy On 
wiele gatunków zwierzęcych, stwarza rów-
nież różnorakie istoty duchowe z subtelnych 
form materii. Niektóre z nich to anioły, róż-
ne istoty duchowe oraz dżiny” (Słowa, „Sło-
wo dwudzieste dziewiąte” 528.)

Pół wieku później około 300 gatun-
ków zwierząt, z których prawie wszystkie 
nie były poprzednio znane, zostało odkry-
tych wokół kanałów hydrotermalnych, któ-
re kształtują się, gdy woda morska przecieka 
przez dno oceanu, gdzie ciągnące się grzbie-
ty są ogrzewane przez leżącą pod nimi mag-
mę, wlewającą się do zimnego oceanu. Vere-
na Tunniclife pisze:

„Każde życie potrzebuje energii i nie-
omal całe życie na ziemi spogląda na słoń-
ce jako na swoje źródło. Jednakowoż ener-
gia słoneczna nie jest jedynym rodzajem 
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pochodzi on bezpośrednio od Boga. Bóg wspo-
mina tak zwyczajne rzeczy, jak ziemia, glina 
oraz błoto jako materiały, z których pochodzi 
ludzkość, zwracając uwagę na niewielką war-
tość wymiarów materialnych ich egzystencji i 
by dać do zrozumienia, gdzie leży prawdziwa 
wartość ludzkości, wspomina o duchu i przypi-
suje go Sobie. To również oznacza, jak powie-
dział Bediüzzaman, że Wszechmogący naryso-
wał alegoryczną linię przed wszystkimi Swo-
imi Imionami i stworzył ludzkość. Wszyst-
kie Imiona Boga, które dały istnienie całemu 
wszechświatowi, manifestują się w różnorakim 
stopniu w ludzkości. Właśnie dlatego, w prze-
ciwieństwie do zwierząt, istoty ludzkie posia-
dają świadomość, siłę woli, sumienie, dobrze 
rozwiniętą zdolność uczenia się, uczucia zło-
żone, intelekt, moc rozumowania, samoświa-
domość oraz poczucie wolności i niezależności.

Istoty ludzkie posiadają również, w prze-
ciwieństwie do aniołów, duszę cielesną oraz 
zdolność do rozwoju duchowego jako rezul-
tat starań, których dokładają.

W skrócie to ludzkość jest dla Boga 
najbardziej wypolerowanym i doskonałym 
zwierciadłem. Z tej przyczyny Bóg wyra-
ża ten wymiar egzystencji ludzkości jako 
tchnienie w nią Swojego ducha. Ta kwestia 
została jasno wyrażona w 2:31-34; przyp. 
32-34. Wyrażenie to w żadnym wypadku nie 
może być interpretowane tak, że Bóg ma cia-
ło i ducha. Bóg odnosi się do Samego Siebie w 
rozumieniu zdolności istot ludzkich, dlatego 
opisuje On najbardziej subtelne kwestie oraz 
prawdy abstrakcyjne poprzez porównania, 
metafory, podobieństwa, personifikacje itp. 
Lecz w ich opisie Koran przytacza dla Imion 
Boga oraz Jego Atrybutów najpiękniejsze i 
najwyższe parabole oraz porównania (16:60) i 
nigdy nie możemy zapomnieć, iż nic nie jest 
takie jak On (42:11) i że On jest absolutnie 
różny od czegokolwiek innego.

9. Iblis nie należy do aniołów; należy do dżi-
nów. Szczegółowe wyjaśnienie tej kwestii, 
zob. 2:34, przyp. 36.

Bóg na początku stworzył światło (w zna-
czeniu nūr w Koranie) i stworzył zeń żyjące 
istoty. Proces stworzenia, po którym nastąpi-
ła stopniowa, regularna akumulacja odrębno-
ści i/lub sekwencja nagłych skoków. Ogień 
nadszedł po świetle  w etapie końcowym two-
rzenia wszechświata, następnie przyszła woda 
oraz gleba, kiedy to nadeszła kolej ziemi na to, 
by się pojawić. Bóg rozpostarł jedno istnienie 
przez inne, potęgując i splatając je ze sobą, i 
stworzył żywe istoty zgodnie z fazami stwo-
rzenia. Kiedy ziemia była w stanie bezdymnego 
ognia, On stworzył odpowiednie formy życia, 
które Koran nazywa dżinami. Gdy gleba stała 
się odpowiednia do życia, On stworzył (odpo-
wiednie) rośliny, zwierzęta oraz ludzkość. Przy-
ozdobił każdą część i fazę wszechświata stwo-
rzeniami, włączając w to te żyjące, odpowied-
nimi dla tej części i fazy. Należy tu zauważyć, 
że nawet mimo tego iż istoty świadome zostały 
stworzone w różnych fazach stworzenia, żaden 
rodzaj tych świadomych istot, a mianowicie 
aniołów, innych istot duchowych, dżinów oraz 
ludzi, nie został unicestwiony aż do dnia dzi-
siejszego, lecz wszystkie stworzenia żyją rów-
nocześnie i niektóre z nich nawet dzielą między 
sobą tę samą przestrzeń/środowisko, lecz inny 
wymiar – tak jak ludzie i dżiny. 

Na koniec, tak jak stworzył On niezliczone 
istoty ze światła, eteru, powietrza, ognia, wody 
i gleby, tak samo stwarza On Raj bądź Piekło 
z każdego z naszych słów i czynów. Innymi 
słowy, tak jak powoduje, że drzewo wyrasta 
z maleńkiego nasionka poprzez cząsteczki gle-
by, powietrza i wody, tak samo zbuduje inny 
świat z materiału tego świata, włączając w to 
Raj oraz Piekło poprzez przystosowanie go do 
innego świata w czasie wstrząsów Dnia Sądu. 
(zob. też 2:30, przyp. 31-32.) 

8. Jak wspomniano wcześniej, honor ludzko-
ści leży w jej potencjale duchowym; to wła-
śnie sprawia, iż osiąga ona najwyższy stopień 
spośród istot stworzonych. Bóg przypisuje to 
Sobie, mówiąc: „Mój Duch”. Duch jest źró-
dłem zarówno materialnego, jak i duchowe-
go życia i dlatego nie jest czymś materialnym; 
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45. Bogobojni i pobożni są bez wątpienia 
w Ogrodach pomiędzy źródłami:
46. (I mówi się im:) „Wejdźcie tutaj w 
pokoju i bezpieczeństwie!”
47. My usuniemy, cokolwiek jest w ich 
piersiach ze złośliwości i zazdrości (które 
mogli odczuwać wobec siebie w świecie 
doczesnym). Jak bracia, twarzą w twarz, 
(spoczywają) na łożach wyniosłych. 
48. Nie dotyka ich zmęczenie ani też 
nigdy nie zostaną stąd wypędzeni. 
49. Powiadom (o, Wysłanniku) Moje 
sługi, że Ja jestem z pewnością Przeba-
czający, Współczujący,
50. A owa Moja kara to doprawdy kara 
bolesna. 
51. I powiadom ich o gościach Abrahama:

32. (Bóg) powiedział: „O Iblisie! Cóż jest 
z tobą, że nie jesteś pomiędzy tymi, któ-
rzy oddali pokłon?”
33. (Iblis) rzekł: „Ja nie jestem tym, któ-
ry by oddawał pokłon śmiertelnikowi; 
stworzyłeś go wszak z suchej, dźwięcz-
nej gliny, z uformowanego mułu”. 
34. Bóg (powiedział): „Przeto wyjdź z 
niego. Oto jesteś odrzucony (od Mojego 
Miłosierdzia).
35. I przekleństwo jest nad tobą aż do 
Dnia Sądu (jako odpłata dla ciebie)”.
36. (Iblis) rzekł:„Daj mi zatem, mój 
Panie, zwłokę aż do Dnia, kiedy oni 
wszyscy zostaną wskrzeszeni z mar-
twych!”
37. On (Bóg) rzekł: „Należysz do tych, 
którym udzielono zwłoki,
38. Aż do Dnia wyznaczonego czasu 
(Mnie) znanego (Dnia Ostatniego)”.
39. (Iblis rzekł): „Mój Panie!10 Skoro 
zezwoliłeś mi na bunt i zejście z drogi, 
ja będę ozdabiał, aby im się podobało na 
ziemi (doczesny wymiar ludzkiej egzy-
stencji i szlak zbłądzenia), i oto ja spra-
wię, że oni wszyscy zbuntują się i zejdą 
z prostej ścieżki,
40. Za wyjątkiem Twoich sług spośród 
nich, szczerych w wierze i oddawaniu 
Ci czci”.
41. (Bóg) rzekł: „To (szlak szczerości 
wiary) jest prosta ścieżka, jaką nałoży-
łem na Siebie (aby prowadziła do Mnie).
42. Zaiste, ty nie będziesz miał żadnej 
władzy nad Moimi sługami, za wyjąt-
kiem tych, którzy buntując się (prze-
ciwko Mnie, tak jak ty) pójdą za tobą”11.
43. I dla wszystkich takich (buntowni-
ków) obiecanym miejscem jest piekło. 
44. Ma ono siedem bram, a do każdej 
bramy wyznaczona jest ich grupa12.
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10. Uporczywa niewiara Szatana ma wiel-
kie znaczenie. On zna Boga i wie, iż to On 
jest Tym, Który stwarza, żywi, utrzymuje i 
wychowuje Swoje stworzenia. Wie on rów-
nież o tym, że przyjdzie Dzień, gdy wszyst-
kim świadomym, odpowiedzialnym stworze-
niom zostanie nakazane złożenie rachunku za 
to, co zrobiły na świecie. Jednakże jego wie-
dza nie wystarczyła mu do tego, by pokonać 
swoje ego, wyniosłość i upór, tak by mógł 
uwierzyć w Boga i poddać się Jego nakazom.

11. Koran opisuje to wydarzenie dla wyja-
śnienia ontologicznej natury ludzkości w róż-
nych słowach i wyrażeniach oraz z różnych 
punktów widzenia w wielu ze swych sur. Jest 
tak dlatego, że to, co jest ważne w wydarze-
niu, to jego znaczenie oraz lekcje, które daje. 
Właśnie dlatego Koran prezentuje charakter i 

istotę wydarzenia pod względem wszystkich 
aspektów, które pasują do kontekstu każde-
go z rozdziałów. Dlatego właśnie niezbędne 
są różne słowa i wyrażenia.

Inne opisy tego wydarzenia, podobne w 
niektórych aspektach i różniące się w innych, 
zob. sura 2:30-34, przyp. 30-36; sura 7:11-18, 
przyp. 2-3.

12. Koran używa siedmiu różnych nazw 
na określenie miejsc bądź rodzajów kary w 
Życiu Ostatecznym: Dżahannam (Piekło), 
Nār (Ogień), Sa’īr (Żar), Dżahim (Buchają-
cy Płomień), Hutama (Pochłaniający Ogień), 
Sakar (Piekący Ogień) oraz Lazā (Szalony 
Płomień). Najprawdopodobniej są to pozio-
my bądź stopnie kary, każdy przygotowa-
ny dla tych, którzy na to zasługują i każdy z 
nich posiada bramę.
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65. Wyruszaj zatem z rodziną w porze 
nocnej i podążaj z tyłu za nimi; i niech 
się nikt z was nie odwraca, lecz idźcie 
naprzód – tam, dokąd wam nakazano”. 
66. My oznajmiliśmy mu tę decyzję, że 
korzeń owych (grzesznych ludzi) zosta-
nie odcięty o poranku. 
67. Ludzie z miasta przybyli rozradowa-
ni wieściami (o gościach).
68. Lot powiedział: „Oto moi goście, nie 
przyczyniajcie mi więc wstydu.
69. Bójcie się Boga i nie zniesławiajcie 
mnie!”
70. Oni odrzekli: „Czyż nie zabronili-
śmy ci udzielać ochrony i wstawiać się 
za kimkolwiek na świecie?”

52. Oni przyszli do niego i go pozdrowi-
li: „Pokój”. Abraham rzekł: „My się was 
lękamy”. 
53. Oni powiedzieli: „Nie lękaj się. My 
przynieśliśmy ci radosne wieści o chłop-
cu obdarzonym głęboką wiedzą”. 
54. On rzekł: „Czyż wy przynosicie mi 
radosne wieści, choć wiek już osiągną-
łem podeszły? Jakież zatem przynosi-
cie wieści?”
55. Oni powiedzieli: „My przynosimy ci 
radosne wieści w zgodzie z prawdą, prze-
to nie bądź pośród tych, którzy straci-
li nadzieję”. 
56. On rzekł: „Któż by stracił nadzie-
ję na miłosierdzie swojego Pana, oprócz 
tych, którzy zbłądzili?”13

57. On zapytał: „Jaka jest wasza sprawa, 
o posłańcy?”
58. Oni odrzekli: „My zostaliśmy posła-
ni do ludzi, spośród których wszyscy są 
złoczyńcami,
59. Poza rodziną Lota – My ocalimy ich 
wszystkich,
60. Za wyjątkiem jego żony – co do niej 
Bóg zdecydował, że będzie pośród tych, 
którzy pozostaną w tyle (i zostaną uni-
cestwieni)”.
61. A kiedy posłańcy przybyli do rodzi-
ny Lota,
62. On powiedział: „Jesteście ludźmi 
(tutaj) nieznanymi”.
63. Oni rzekli: „Nie (nie lękaj się)! My 
przybyliśmy do ciebie w sprawie tego, 
o co oni się ciągle spierali (nieuniknioną 
konsekwencję ich sposobu życia).
64. Przynieśliśmy ci prawdę i z całą pew-
nością mówimy prawdę. 
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13. Tak jak wspomina Koran (11:75) i tak 
jak powiedzieliśmy w innych miejscach (5, 
przyp. 26), Prorok Abraham, niech pokój 
z nim będzie, był wyjątkowo łagodny i 
dobroduszny i stale zwracał się do Boga 
całym swoim sercem. Mówiąc: Któż by stra-
cił nadzieję na miłosierdzie swojego Pana, 
oprócz tych, którzy zbłądzili?, podkreśla 
on szczególne miłosierdzie Boga i łaskę dla 
każdego z Jego stworzeń. W ramach mani-
festacji Swego Atrybutu ar-Rabbu’r-Rah-
man (Wszechmiłosierny Pan), obejmuje On 
wszystkie stworzenia; lecz w ramach bycia 

ar-Rabbu’r-Rahim (Wszechwspółczującym 
Panem), ma On dla każdego z nich szczególne 
miłosierdzie i łaskę. Każdy ma swoją osobi-
stą relację z Bogiem i zgodnie z naturą i głę-
bią tej relacji Bóg przychylnie skłania się ku 
niemu i okazuje mu szczególne miłosierdzie. 
Jako Wszechwspółczujący Pan (Utrzymu-
jący, Wychowujący, Chroniący) każdego z 
nich, Bóg jest zawsze bliżej Swoich stworzeń 
niż one są dla samych siebie. Każdy może 
zbudować swoją szczególną więź z Bogiem 
i zwrócić się do Niego bez potrzeby żadne-
go pośrednika.
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84. Wszystko, co zdobył (majątek i wła-
dza) nie przyniosło mu żadnego pożyt-
ku16.
85. My stworzyliśmy niebiosa i ziemię 
i wszystko, co jest pomiędzy nimi w 
prawdzie (celowo i na mocnych funda-
mentach prawdy). Ostatnia Godzina zaś 
z pewnością nadejdzie17. Toteż (wybacz 
swojemu ludowi błędy, o Wysłanniku) 
łaskawym przebaczeniem18.
86. Zaiste, twoim Panem jest On, Naj-
wyższy Stwórca, Wszechwiedzący.
87. Oto daliśmy Tobie Siedem Podwójnie 
Powtarzanych (Wersetów) i (ufundowa-
ny na nich) Wielki Koran19. 
88. Nie kieruj swoich oczu ku temu, 
co daliśmy pewnym grupom spośród 

71. Lot powiedział: „To są moje cór-
ki (które możecie pojąć za żony), jeśli 
zamierzacie uczynić (coś takiego)!”
72. Na twoje życie (o, Muhammadzie), 
oni błądzili na oślep w szale (perwersji). 
73. O wschodzie słońca pochwycił ich 
straszliwy podmuch,
74. I wywróciliśmy je (owe grzeszne 
miasta) z góry do dołu, i spuściliśmy na 
nie kamienie z wypalanej gliny. 
75. Zaprawdę, w tym są znaki (nauki i 
przesłania) dla tych, którzy potrafią je 
odczytać (i zrozumieć wewnętrzne zna-
czenie rzeczy i zdarzeń).
76. One (ślady owych zniszczonych 
miast) znajdują się przy drodze, która 
jeszcze istnieje.
77. Zaprawdę, w tym jest znak oczywi-
sty dla wiernych (poświadczający praw-
dę Boskiego dekretu oraz wezwanie do 
owej prawdy)14.
78. I lud al-Ajka to byli również zło-
czyńcy (przypisujący Bogu współtowa-
rzyszy)15.
79. Przeto My dotknęliśmy go Naszą 
odpłatą (na którą zasłużył), a obydwie 
(grzeszne społeczności) żyły przy głów-
nej, łatwej do rozpoznania drodze. 
80. I, zaiste, lud al-Hidżr negował 
Wysłanników (uznając ich za kłamców).
81. Przeto My przedstawiliśmy mu 
Nasze znaki (a także cuda, i zesłaliśmy 
Nasze Objawienia), lecz on odwrócił się 
od nich z odrazą. 
82. Lud ów wyrąbywał sobie mieszka-
nia w górach, czując się bezpieczny (od 
wszelkiego nieszczęścia).
83. Lecz straszliwy podmuch pochwycił 
go o poranku. 
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nich (niewierzących), aby się radowa-
li (w życiu doczesnym), i nie bolej nad 
nimi (ze względu na ich nastawienie do 
twojego Posłannictwa). I pochyl swoje 
skrzydła (współczucia i ochrony) nad 
wiernymi20.

89. I powiedz (przybywającym do Mekki 
z sąsiednich miast): „Zaprawdę, ja jestem 
jawnie ostrzegającym (przed karą, która 
ma być zesłana)”, 
90. Tak jak zesłaliśmy (ją) na tych, któ-
rzy dzielą;

14. Koran relacjonuje wydarzenia historycz-
ne z różnych perspektyw, we wszystkich ich 
różnych aspektach, zgodnie z zamiarem stoją-
cym za ich przekazem i w ramach kontekstu. 
Odnośnie do opisów dotyczących wizyty nie-
biańskich wysłanników u Proroka Abrahama, 
niech będzie z nim pokój, i zniszczenia ludu 
Lota, które już zostały wspomniane, zob. sura 
7:80-84, przyp. 18; sura 11:69-83, przyp. 16-19.
15. Niektórzy komentatorzy twierdzą, iż lud 
al-Ajka oraz lud Midian były nazwami tych 
samych ludów, do których Prorok Szuajb 
został wysłany jako Wysłannik i o których 
poinformowano w 7:85-93 (zob. przyp. 19) i 
w 11:84-95. Jednakże Koran używa frazy „ich 
brat” odnośnie do Wysłanników posłanych do 
ich ludów, co oznacza, że zarówno oni jak i 
ich ludy wywodzili się z tego samego plemie-
nia. Używa tego samego wyrażenia, opisując 
doświadczenie Szu’ajba z ludem Midian (7:85), 
lecz gdy relacjonował jego doświadczenie z 
ludem al-Ajka, nie użył go (26:177). Kary, 
których doświadczyły ludy Midian i al-Ajka, 
również wydają się różne (7:91; 11:94; 26:189). 
Ze względu na te różnice inni komentatorzy są 
zdania, że ludy Midian i al-Ajka były dwie-
ma oddzielnymi gałęziami tego samego ple-
mienia. Terytorium Madian (Midian) leży na 
północny zachód od Hidżazu i na południe od 
Palestyny na brzegu Morza Czerwonego oraz 
Zatoki Akaba, z częścią terytorium rozciąga-
jącą się do północnej granicy Półwyspu Synaj. 
Midian było stolicą terytorium i al-Ajka była 
położona w odległości pięciu dni drogi od niej. 
Jest wielce prawdopodobne, że al-Ajka znaj-
dowała się na miejscu współczesnej Akaby. 
Jej lud posiadał te same cechy i popełniał te 
same przestępstwa, co lud Midian. Tak więc 
doświadczenia Szu’ajba były prawie iden-

tyczne z tym, co miało miejsce między nim a 
Midianitami. Odnośnie do dalszego opisu ludu 
al-Ajka, zob. 26:176-191.
16. Bardziej szczegółowy opis ludu Saliha, zob. 
sura 7:73-79, przyp. 17; sura 11:61-68.
17. Bóg miał określone cele w stworzeniu nie-
bios i ziemi. Prawdą jest także, że muszą one 
ulec zniszczeniu, by mógł być wybudowa-
ny inny świat. Na tym świecie ludzkość i dżi-
ny, dwa rodzaje stworzeń świadomych, któ-
re mają siłę woli, i które są odpowiedzialne 
za swoje czyny, zostaną wezwani do zdania 
rachunku za swoje życie doczesne. Tak więc 
zamiary Boga w stworzeniu niebios i ziemi 
zostaną całkowicie spełnione dopiero w Życiu 
Przyszłym. 

Majestatyczny Pan i Władca tego świa-
ta posiada nieskończoną Hojność i Miło-
sierdzie, nieskończoną Chwałę i Majestat. 
Jego Hojność wymaga nieskończonego obda-
rzania dobrodziejstwami, Jego Miłosierdzie 
wymaga wartości łaski, a Jego Majestat 
i Chwała wymagają zganienia tych, któ-
rzy nie zważają na nie. Jako iż jedynie nie-
wielka część manifestacji takich Atrybu-
tów jest ustanowiona i zademonstrowa-
na w tym przemijającym świecie i ulotnym 
życiu, musi istnieć błogosławione królestwo, 
gdzie te manifestacje ukażą się w swej peł-
ni. Zaprzeczanie takiemu królestwu oznacza 
zaprzeczanie Miłosierdziu tak dla nas ewi-
dentnemu; nie różni się to od zaprzeczania 
istnieniu słońca, które świeci każdego dnia. 
Śmierć bez zmartwychwstania zamieniła-
by litość na cierpienie, miłość w nieszczę-
ście rozłąki, łaskę w mściwe przekleństwo, 
rozsądek w instrument podłości oraz przy-
jemność w ból. Boskie Miłosierdzie zanikło-
by zupełnie.
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poprzez swoją krótkotrwałość bądź ulotność, 
jest nieporównywalne z nieskończoną Szczo-
drością i Hojnością. 

Pan nieskończonej łaski i miłosierdzia, 
Który najlitościwiej spełnia najmniejszą 
potrzebę Jego najniższych stworzeń w naj-
bardziej nieoczekiwany sposób, Który odpo-
wiada na najcichsze szlochanie o pomoc Jego 
najmarniejszego stworzenia i Który odpowia-
da na wszystkie prośby, nigdy nie zlekceważy 
największego pragnienia i prośby najważniej-
szego spośród Jego stworzeń. Czuła troska 
manifestująca się w pielęgnowaniu słabych, 
młodych zwierząt ukazuje również nieskoń-
czone Miłosierdzie Boga. Czy jest wyobrażal-
ne, by tak Współczujący Pan odrzucił modli-
twę najcenniejszego spośród stworzeń? Proś-
ba ludzkości odnosi się do tak uniwersalnej 
potrzeby – nieśmiertelności i życia wieczne-
go w szczęśliwości – że wszyscy mieszkań-
cy wszechświata mają w tym udział i cicho 
wypowiadają: „Przyjmij tę modlitwę, Panie, 
albowiem również tego pragniemy”.

Widzimy, jak zapisy życia wszystkich 
wiosennych kwiatów i owoców, prawa ich 
kształtowania się oraz obrazy ich form są 
zawarte w maleńkich nasionkach i tam prze-
chowywane. Następnej wiosny wszystkie 
zapisy są otwierane – przywołane do zda-
nia rachunku, jak jest to właściwe dla nich 
– i nowy, wiosenny świat pojawia się z abso-
lutnym porządkiem i mądrością. Ukazuje 
to potężną i wszechobejmującą manifesta-
cję Boskiego Atrybutu Wszechogarniającej 
Ochrony. Biorąc pod uwagę to, że przecho-
wywane są informacje związane z istotami 
tak ulotnymi, należy zapytać, czy jest możli-
we, by nie były przechowywane i zapisywane 
informacje o człowieku? Bóg, Który zapisu-
je i chroni w ramach absolutnego porządku i 
równowagi wszystko to, co istnieje, selekcjo-
nuje to i rozlicza za konsekwencje czynów, 
zapisuje czyny Jego sług i nie pozwoli tak-
że czynom Swojego namiestnika, który cie-
szy się Najwyższym Zaufaniem, zniknąć bez 
selekcji, rozliczenia i bez zważenia czynów 
na wadzie sprawiedliwości, oraz bez wymie-

Majestatyczny Byt, Który manifestu-
je się jako Pan porządku wszechświata, jego 
przyczyny, sprawiedliwości oraz harmonii, 
z pewnością okaże Swą łaskę wobec wier-
nych, którzy poszukują ochrony w Jego Wła-
dzy i Suwerenności i którzy wierzą w Jego 
Mądrość i Sprawiedliwość, zachowując się 
w zgodności z nimi poprzez wiarę i oddawa-
nie czci. Musi również istnieć królestwo kary 
odpowiednie do Majestatu i Chwały Wszech-
mogącego. Ciemięzcy tego świata umierają, 
gdy ich prześladowcza moc pozostaje niena-
ruszona, kiedy natomiast umęczeni umierają, 
wciąż są poddawani poniżeniu. Tacy złoczyń-
cy są i będą z pewnością stawiani przed Naj-
wyższym Trybunałem; nigdy nie są pomija-
ni. Zaprawdę, kara jest czasem wykonywana 
nawet w tym świecie. Męki, jakich doznawa-
ły wcześniej ludy nieposłuszne i zbuntowane 
pokazują, że nie możemy uciec od kary, bez 
względu na to, jakiej odpłaty by nie wybrał 
Wszechmogący Bóg. 

Świat jest ozdobiony tak wieloma pięk-
nymi obiektami, jak słońce i księżyc, które 
służą jako jego lampy; z kolei powierzchnia 
naszej planety pełna jest najlepszych rodza-
jów pokarmu – ich przelewająca się obfitość, 
drzewa dające owoce, a wszystko odnawiane 
kilka razy każdego roku. To dowodzi wielkiej 
Szczodrości i Hojności. Takie niewyczerpalne 
skarby Miłosierdzia wymagają wiecznej sie-
dziby rozkosznego odpoczynku, która zawie-
ra wszystko to, co potrzebne. Wymagają tak-
że tego, by ci, którzy z nich korzystają, prze-
bywali tam wiecznie, bez cierpienia, bólu, 
niedostatku i rozłąki. Koniec bólu jest rodza-
jem przyjemności i koniec przyjemności jest 
rodzajem bólu. Jako że nieograniczona Szczo-
drość nie może pozwolić na coś takiego, Raj 
musi być wieczny i jego mieszkańcy muszą 
tam żyć wiecznie. Nieograniczona Szczodrość 
i Hojność pragną, by obdarzać nieskończoną 
łaską i dobrocią, które wymagają nieskoń-
czonej wdzięczności. W ten sposób ci, któ-
rzy mają otrzymać łaskę i składać nieustanne 
podziękowania za obdarzenie tą łaską, muszą 
żyć wiecznie. Drobne zadowolenie, zakłócone 
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muje On w twym sercu, i swą wartość 
w oczach ludzi po tym, jak ich traktu-
jesz. Nie lekceważ Prawdy ani na chwi-
lę. Ponadto: ‘Bądź mężczyzną lub kobietą 
spośród innych mężczyzn lub kobiet!’

Interesuj się każdym takim zachowa-
niem i zwracaj na nie uwagę, które powo-
duje, że kochasz innych. Wtedy przypo-
mnij samemu sobie, że zachowywanie się 
w ten sam sposób spowoduje, że pokocha-
ją oni ciebie. Zawsze zachowuj się przy-
zwoicie i bądź czujny. 

Nie pozwalaj swej duszy cielesnej, by 
była sędzią w jakimkolwiek sporze, albo-
wiem zawsze będzie twierdzić, że wszy-
scy prócz ciebie są grzeszni i nieszczęśliwi. 
Taki osąd, zgodnie z powiedzeniem najbar-
dziej prawdomównej osoby, niech będzie z 
nią pokój i błogosławieństwo, świadczy o 
twojej zgubie. Bądź surowy i nieugięty 
wobec swej duszy cielesnej i bądź ustępli-
wy i pobłażliwy wobec innych.

Podsumowując: Po to, byś zachował 
szacunek do siebie, honor i miłość, kochaj 
dla Prawdy, nienawidź dla Prawdy, a twe 
serce niech będzie otwarte na prawdę” 
(Pearls of Wisdom, 75-76).

19. Recytacja Al-Fatihy (pierwszego rozdziału 
otwierającego Koran, który składa się z sied-
miu wersetów) we wszystkich modlitwach, 
oprócz modlitwy pogrzebowej, jest obowiąz-
kowa; bez niej modlitwa nie jest ważna. Jest 
ona obowiązkowa w pierwszych dwu raka-
tach modlitw obowiązkowych. Relacjonowa-
no ponadto, iż została objawiona dwukrotnie, 
w przeciwieństwie do innych sur. Jest to obja-
wiona, powtarzana recytacja.

Al-Fatiha jest niczym nasionko Koranu 
lub jego esencja. Wysłannik Boga, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo, opisał ją jako 
Matkę Księgi (Al-Buchari, „Kitab at-Tafsir,” 
1). Niczym nasionko, które zawiera informację, 
iż drzewo wyrośnie w zwięzłej formie, sura ta 
czyni aluzję do wszystkich zasad ustanowio-
nych w Koranie (İşârâtü’l-İcaz, 14).

Koran jest tak obszerny w stylu i znacze-
niu, że pojedyncza sura może zawierać cały 
ocean Koranu, w którym zawarty jest wszech-
świat. Jeden werset może zawierać w sobie 

rzenia kary bądź przyznania odpowiedniej 
nagrody.
18. Zgodnie z podejściem muzułmańskim, 
Fethullah Gülen pisze:

„Bądź tak tolerancyjny, by twe serce 
stało się szerokie niczym ocean. Zainspiruj 
się wiarą i miłością do innych. Wyciągnij 
rękę do tych, którzy są w biedzie i troszcz 
się o każdego. Podziwiaj dobrych za ich 
dobroć, doceniaj tych, którzy mają wierzą-
ce serca i bądź łagodny wobec wiernych. 
Odnoś się do niewierzących tak miło, że 
ich zawiść i nienawiść odchodzą. Niczym 
Mesjasz, ożywiaj ludzi swym oddechem. 

Pamiętaj, że podróżujesz najlepszą dro-
gą i podążasz za wielkim przewodnikiem, 
niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo. Bądź świadom, że posiadasz jego 
przewodnictwo dzięki najbardziej dosko-
nałemu i wyrazistemu Objawieniu. Bądź 
bezstronny i wyważony w swoich sądach, 
albowiem wielu ludzi nie jest obdarzonych 
tymi łaskami.

Odpłacaj dobrem za zło i nie zważaj 
na nieuprzejme traktowanie. Charakter 
człowieka odbija się w jego zachowaniu. 
Wybierz tolerancję i bądź wspaniałomyśl-
ny wobec ludzi o złych manierach. 

Najbardziej charakterystyczną cechą 
duszy opływającej w wiarę jest kochanie 
wszystkimi rodzajami miłości, które są 
wyrażone w czynach, i odczuwanie wrogo-
ści wobec wszystkich czynów, w których 
wrogość jest wyrażona. Nienawiść wobec 
wszystkiego jest oznaką szaleństwa bądź 
zauroczenia Szatanem.

Zaakceptuj to, w jaki sposób Bóg cie-
bie traktuje. Uczyń to miarą, którą trak-
tujesz innych, tak byś mógł reprezentować 
pomiędzy nimi prawdę i być wolnym od 
strachu samotności w obydwu światach.

Jedynie ci, którzy nie używają swe-
go rozumu lub ulegają płytkiej głupo-
cie i pragnieniom cielesnym, są przekona-
ni, iż wierzący mężczyźni i kobiety mogą 
im zaszkodzić. Zwróć się do duchowego 
mistrza, by poruszył twe serce i by wypeł-
nił twe oczy łzami.

Osądzaj swą wartość w spojrzeniu 
Stwórcy po tym, jak dużą przestrzeń zaj-
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pierzastych łożach, gdy ty leżysz na surowej 
macie. Jesteś Wysłannikiem Boga i dlatego bar-
dziej niż ktokolwiek inny zasługujesz na lek-
kie życie”. Wysłannik Boga odparł: „Nie uwa-
żasz, że wygody tego świata powinny być ich, 
a te Życia Ostatecznego nasze?” (Al-Buchari, 
„Tafsir”, 287; Muslim, „Talak”, 31).

Wysłannik Boga, tak jak wszyscy Pro-
rocy, nie oczekiwał nagrody za wypełnianie 
swej misji. Cierpiał głód, pragnienie i wszelkie 
inne rodzaje trudności i prześladowań. Został 
zmuszony do emigracji i był celem wielu ata-
ków i pułapek zarówno z wewnątrz, jak i z 
zewnątrz. Wytrzymywał to wszystko po pro-
stu dla zadowolenia Boga i dla dobra ludzkości. 
Abu Hurajra pewnego razu ujrzał go wykonu-
jącego modlitwę w pozycji siedzącej i zapytał, 
czy jest chory. Odpowiedź Wysłannika sprawi-
ła, iż Abu Hurajra zapłakał: „Jestem głodny, 
Abu Hurajro. Głód pozbawił mnie siły, bym 
mógł stać podczas modlitwy” (Abu Nu’ajm, 
7:107; Al-Hindi, 1:199).

Nawet mimo tego, że większość jego Towa-
rzyszy stała się zamożnymi w późniejszych 
latach, Wysłannik i jego rodzina nigdy nie 
zmienili swojego bardzo prostego stylu życia.

Nie tylko, jak to zostało wspomniane wcze-
śniej, nie otrzymywał żadnych korzyści docze-
snych, ale też doznał wielu prześladowań. Wie-
le razy został pobity i pozostawiony na ziemi – 
przykrywał go tylko pył, i tylko Fatima, jego 
córka, spieszyła mu z pomocą. Pewnego razu 
został pobity obok Ka’by; Abu Bakr przybiegł 
mu na pomoc, krzycząc do tych, którzy go bili: 
„Czyż chcecie zabić człowieka tylko dlatego, że 
mówi: ‘Mój Pan to Bóg?’” (Al-Buchari, Fada’il 
as-Sahaba” 5; Ibn Hanbal, 2:205) (The Messen-
ger of God, 89-90).

Tak więc znaczenia takich wyrażeń, jak: 
Nie kieruj swoich oczu ku temu, co daliśmy 
pewnym grupom spośród nich (niewierzących), 
aby się radowali (w życiu doczesnym), dają 
znać Wysłannikowi: wiemy, że nigdy tak nie 
czynisz; wersety te kierują raczej ostrzeżenie 
do wiernych. Poprzez „niektóre grupy” (azu-
adż) werset faktycznie odnosi się do klas spo-
łecznych oraz różnic klasowych w społeczeń-
stwach niemuzułmańskich.

skarb tej sury, tak jakby większość wersetów 
było tak naprawdę małymi surami i większość 
sur małymi Koranami. Ta cudowna zwięzłość 
jest wielkim darem Boskiej Łaskawości pod 
względem przewodnictwa i łatwości, albowiem 
mimo że każdy zawsze potrzebuje Koranu, nie 
wszyscy ludzie mogą czytać go stale. Dlate-
go, by nie byli pozbawieni jego błogosławień-
stwa, każda sura może zastąpić mały Koran i 
każdy długi werset krótką surę. Służy to także 
temu, by pomóc zrozumieć znaczenie niektó-
rych Tradycji Profetycznych, na przykład fak-
tu, że recytowanie surat al-Ichlas trzy razy lub 
surat al-Kafirun cztery razy może obdarzyć 
człowieka zasługą taką, jak recytowanie całe-
go Koranu. Co więcej, uczeni są zgodni co do 
tego, że Koran jest zawarty w surat al-Fatiha, 
która z kolei zawarta jest w Basmala (W Imię 
Boga Miłosiernego, Współczującego). 

Koran zawiera odniesienia do całej wiedzy 
potrzebnej ludzkości, takiej jak wyjaśnienia, 
aspekty oraz rodzaje prawdziwej wiedzy, naka-
zy i zakazy, obietnice i groźby, zachęty oraz 
odstraszanie, ograniczenia i przewodnictwo, 
historie i porównania, Boska Wiedza i nakazy, 
nauki „naturalne” oraz zasady i warunki nasze-
go życia osobistego, rodzinnego, społeczne-
go, ekonomicznego, duchowego oraz pozagro-
bowego. Co więcej, daje on ludziom wszystko 
to, czego potrzebują, tak że wyrażenie: „Bierz-
cie z Koranu czego tylko sobie życzycie, jaką 
tylko potrzebę posiadacie”, jest szeroko rozpo-
wszechnione pomiędzy uczonymi poszukują-
cymi prawdy. Jego wersety są tak uniwersal-
ne, że można tam znaleźć lekarstwo na każdą 
chorobę i zaspokojenie każdej potrzeby. Musi 
tak być, albowiem Księga, która jest absolut-
nym przewodnikiem wszystkich udoskonalo-
nych ludzi, kroczących naprzód każdego dnia 
na drodze Boga, musi posiadać tę cechę (Sło-
wa, „Słowo dwudzieste piąte, 413-416). Ważne 
jest to, jak do niego podchodzić  i jak go poj-
mować, by odnieść z tego korzyść.
20. Życie Wysłannika Boga, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, było tak proste, że 
któregoś razu Umar, gdy zauważył go leżą-
cego na surowej macie zaszlochał i rzekł: „O 
Wysłanniku Boga, królowie śpią na miękkich, 
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93. O to, co czynili.
94. Przeto od tej pory głoś jawnie i 
dobitnie to, co zostało ci nakazane, byś 
głosił. I nie dbaj o tych, którzy przydają 
Bogu współtowarzyszy22.
95. My wystarczymy tobie przeciwko 
tym, którzy się wyśmiewają, 
96. Którzy przyjmują jakieś inne 
bóstwo obok Boga. W swoim czasie oni 
się dowiedzą. 
97. My przecież wiemy, że twoja pierś 
ściska się z powodu rzeczy (bluźnierstw), 
które oni wypowiadają. 
98. Lecz ty głoś chwałę swojego Pana 
(i to, że nie ma żadnych współtowarzy-
szy i że wszelka chwała należy się Jemu) 
i bądź pośród tych, którzy oddają Mu 
pokłon, padając przed Nim na twarz (w 
czasie swoich modlitw).
99. I oddaj cześć swojemu Panu, aż 
przyjdzie do ciebie to, co jest nieuchron-
ne (śmierć).

91. Tych, którzy podzielili Koran na 
fragmenty (według swego upodobania)21.
92. Toteż, na twego Pana, My z pewno-
ścią zapytamy ich wszystkich 

21. Ludzie zwykli przybywać do Mekki z 
takich powodów, jak Pielgrzymka i handel. 
Wysłannik Boga, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, również im przekazywał 
swoje Przesłanie. Mając nadzieję na powstrzy-
manie ich od wiary, niektórzy mekkańscy nie-
wierzący wzięli gliniane tabliczki z werseta-
mi koranicznymi, które uważali za utwory 
poetyckie i przekazali je tym ludziom.
22. Zanim nadszedł ten nakaz, Wysłannik 
przekazywał Boskie Przesłanie w tajemnicy i 
prywatnie. Gdy on przyszedł, zaczął głosić je 
otwarcie i niezłomnie. 

Ciągłe staranie jest podstawową cechą 

przekazywania Przesłania, a także ważnym 
elementem metody prorockiej. Prorok jest 
zdeterminowany by wypełnić swój obowią-
zek. W tym celu wykorzystuje on wszyst-
kie okoliczności i czyni wszystko to, co jest 
dozwolone. Za swego życia Wysłannik Boga, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
smucił się z powodu nieszczęść dotykających 
ludzkość. Bezustannie wzywał ludzi do dro-
gi Boga. Podczas pobytu w Mekce przecha-
dzał się po ulicach i odwiedzał doroczne targi, 
zawsze mając nadzieję na to, że przyjdzie z 
pomocą choć paru ludziom. Zniewagi, drwiny 
i tortury nie zniechęciły go ani razu.
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wiem) jest Wzniosły, ponad wszystko 
to, co Jemu przypisują. 
2. On zsyła anioły wraz z Duchem 
(życiodajnym Objawieniem) pochodzą-
cym od Jego (absolutnie czystych i 
niematerialnych królestw i) rozkazów, 
na kogo zechce spośród swoich sług 
(mówiąc): „Ostrzegajcie ludzi, że nie ma 
innego boga poza Mną! Przeto bądźcie 
Mi posłuszni i lękajcie się Mnie”1. 
3. On stworzył niebiosa i ziemię w praw-
dzie (celowo i na solidnych fundamentach 
prawdy). On jest absolutnie wzniosły – 
ponad wszystko to, co oni (Mu) przydają. 
4. On stworzył człowieka ze zwykłej kro-
pli płynu (nasienia), a jednak on staje się 
otwartym, zaciętym przeciwnikiem (samo-
lubnie sprzeciwiającym się prawdzie).
5. I On stworzył trzody, z których czer-
piecie ciepło (ubrań) i inne pożytki, i z 
których macie pożywienie. 
6. I w nich jest dla was piękno, kiedy przy-
pędzacie je (wieczorem) do domu, i kiedy 
wypędzacie je na pastwisko (o poranku).

SURA 16

AN-NAHL (PSZCZOŁY)

Okres mekkański

Niniejsza sura została objawiona w 
Mekce i składa się ze 128 werse-
tów. Jej nazwa pochodzi od wersetu 

68, gdzie zostały wspomniane pszczoły, jako 
kolejny znak Bożej Władzy, Wiedzy i Mądro-
ści. Uwaga w tym rozdziale Koranu skupiona 
jest na zasadach wiary, odrzuceniu niewiary 
oraz kwestii przypisywania Bogu współtowa-
rzyszy. Odnajdziemy tutaj wiele dowodów na 
prawdziwość religii, a także zachętę do ćwicze-
nia cnót, takich jak sprawiedliwość, prawość, 
szczodrość oraz zakazywanie złych uczynków.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Nadejdzie rozkaz Boga (aby nieszczę-
ście dotknęło niewiernych i by zosta-
li unicestwieni przy Końcu Czasów); 
przeto (o, niewierni) nie proście o jego 
przyspieszenie (żądając od Wysłannika 
jego sprowadzenia jedynie po to, by szy-
dzić z tego i rzucić nań cień wątpliwo-
ści). Niech On będzie pochwalony, (albo-

1. Ludzkość, która podążała za wieloma tak 
zwanymi przewodnikami bądź przywódcami 
jedynie po to, by być sprowadzoną z drogi, 
otrzymała prawdziwe przewodnictwo poprzez 
Proroków. Ci słudzy Boga zostali stworzeni 
w celu wykonania szczególnego zadania. Ich 
życie przypomina piękną symfonię, doskona-
le harmonijną i zrównoważoną. Ich słowa są 
niczym słodkie melodie przenikające duszę. 
Słucha ich całe stworzenie, ożywione i nieoży-
wione. Drzewa i skały pozdrawiały Proroka 
Muhammada, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo, tuż przed Proroctwem i w jego 

trakcie, a on im odpowiadał. W szeroko zna-
nej Kasidat al-Bur’a Busiri mówi: „Drzewa 
odpowiedziały na jego wezwanie, bijąc pokło-
ny”. Gdy wezwał je, przychodziły do niego. 
To zrozumiałe, że całe stworzenie, ożywione 
bądź nieożywione, posiada określone znaczenie 
i cel. W czasie swego pojawiania się stworze-
nie stało się „kosmosem” z „chaosu” i każda 
rzecz miała stać się głosem, który wychwalał 
Boga. Niezwykła harmonia we wszechświecie 
ukazuje Istnienie i Jedność Boga. Nic nie jest 
stworzone nadaremnie lub bez celu (The Mes-
senger of God, 31).

an-Nahl574 Część 14, Sura 16



9. U Boga, jako (waszego Stwórcy) spo-
czywa cel drogi (do której On poprowadzi 
i którą musicie podążać). A niektóre (dro-
gi) są wykrzywione (wprowadzając w błąd 
tych, którzy nimi kroczą). Gdyby jednak 
Bóg chciał (nakazać drogę i nie obdarzać 
ludzi wolną wolą), to poprowadziłby was 
wszystkich (Swoją drogą).
10. On jest Tym, który zsyła z nieba wodę. 
Wy z niej pijecie i z niej (czerpią wodę) 
krzewy, przy których wypasacie swoje 
trzody. 
11. Za jej pomocą On sprawia, że rosną 
dla was uprawy, oliwki, palmy daktylowe, 
winogrona i wszystkie (inne) rodzaje owo-
ców. Z pewnością, w tym jest znak (uka-
zujący prawdę) ludziom, którzy się zasta-
nawiają. 
12. On uczynił noc i dzień, słońce i księ-
życ, aby wam służyły, a gwiazdy zostały 
podporządkowane z Jego rozkazu. Zapraw-
dę, w tym są znaki dla ludzi, którzy myślą 
i rozumieją. 
13. I w tym, co On stworzył dla was na 
ziemi w różnych barwach (rodzajach i 
o różnorodnych cechach), jest doprawdy 
znak dla ludzi, którzy się zastanawiają i 
są świadomi. 
14. I On jest Tym, który podporządkował 
(wam) morze, abyście spożywali z niego 
świeże mięso i wydobywali z niego ozdoby, 
które nosicie. I widzisz przecinające je okrę-
ty, abyście mogli wyruszyć w poszukiwaniu 
Jego przychylności i byście składali dzięki 
(Temu, który wszystko to stworzył).

7. One niosą wasze ładunki do wielu krain, 
do których inaczej byście nie dotarli, chy-
ba że z wielką trudnością dla was samych. 
Zaiste, wasz Pan jest Litościwy, Współ-
czujący. 
8. (On stworzył dla was) również konie, 
muły oraz osły – do jazdy wierzchem i 
dla ozdoby (jaką dodają waszemu świa-
tu). A (poza tym wszystkim, co widzicie, i 
o czym wiecie) On stwarza to, o czym nie 
macie żadnej wiedzy2.

2. Równolegle do rozwoju życia Bóg stwarza 
nowe rzeczy na użytek ludzkości i po to, by 
uczestniczyły w jej egzystencji, ozdabiając 
ją i wzbogacając. Dotyczy to zarówno roślin, 
jak i zwierząt, których istnienia nie jesteśmy 
teraz świadomi, lecz które mogą być odkryte 
w późniejszych czasach, tak samo jak odkry-
cia i wytwory ludzkie, które Bóg stwarza 
naszymi rękami. Werset ten implikuje rów-

nież, że prócz wielu korzyści, które rośliny 
i zwierzęta przynoszą istotom ludzkim, słu-
żą im także do wzbudzania poczucia odczu-
wania cudowności oraz zdolności do docenie-
nia piękna. Użyteczność oraz piękno świata 
naturalnego powinny wzbudzić najsilniejsze 
uczucia zależności i wdzięczności i za to isto-
ty ludzkie winny składać dzięki Stwórcy ich 
oraz świata, który jest wokół nich.
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24. Kiedy się im mówi: „Co zesłał wasz 
Pan (Wysłannikowi)? Oni odpowiadają: 
„Baśnie starożytnych ludów”. 
25. Dlatego w Dniu Zmartwychwstania 
będą nieść (w pełni) swoje własne cięża-
ry oraz niektóre z ciężarów tych, których 
będąc pozbawionymi wiedzy, poprowa-
dzili ku zbłądzeniu. Spójrzcie! Jakże złe 
są ciężary, które oni na siebie nakładają!6

26. Ci przed nimi (jak oni, trwający w 
niewierze, czyniący zło) knuli spiski 
(przeciwko Wysłannikom i Boskiemu 
Przesłaniu, które przynosili) (podważa-
jąc) to, co oni budowali, jako tego fun-
damenty, i dach upadł na nich z góry, a 
kara spadła na nich niespodziewanie.

15. I On rzucił na ziemię mocne góry, 
aby się z wami nie chwiała (podczas 
ruchu), oraz rzeki i szlaki, abyście mogli 
znaleźć swoją drogę.
16. Podobnie inne znaki (wskazujące 
szlak podróży). A oni znajdują drogę za 
pomocą gwiazd. 
17. Czyż można przyrównać Tego, któ-
ry stwarza, do tego, który nie stwarza? 
Czy wy się nie zastanowicie i nie opa-
miętacie?
18. A jeślibyście próbowali zliczyć bło-
gosławieństwa Boga, to zliczyć ich nie 
zdołacie. Zaiste, Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący (i zaopatruje Swoje sługi 
pomimo ich grzechów, a nawet odrzuce-
nia wiary w Niego).
19. Bóg wie wszystko to, co skrywacie i 
co ujawniacie.
20. Lecz ci, których oni wzywają poza 
Bogiem, niczego nie stwarzają, lecz sami 
zostali stworzeni3.
21. (Oni są) martwi, a nie żyjący (i nie 
potrafią nikomu dać życia, gdyż sami 
go potrzebują). I oni nie wiedzą, kiedy 
zostaną wskrzeszeni do życia4.
22. Wasz Bóg jest Bogiem Jedynym, lecz 
serca tych, którzy nie wierzą w życie 
wieczne, odrzucają (tę prawdę oczywistą 
i zasadniczą, a także wiele innych prawd, 
które są na niej oparte): oni są (zbyt) 
zuchwali (aby przyznać, że są zależni od 
Istoty Najwyższej i że odpowiedzą przed 
Nią na Sądzie Ostatecznym)5.
23. Bez wątpienia, Bóg wie, co oni skry-
wają i co ujawniają. On nie miłuje 
(ludzi) zadufanych w sobie. 
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powyżej, nawet jeśli wszystkie istoty ludz-
kie na świecie zebrałyby się razem i połączy-
ły swoją moc, wiedzę i bogactwo, nie były-
by w stanie stworzyć nawet jednego ziarnka 
pszenicy. I po to, aby z tego nasionka wyro-
sła pszenica, słońce, gleba, powietrze, woda 
oraz samo nasionko i inne niezliczone warun-
ki muszą działać razem i w odpowiedni spo-
sób. Oznacza to, że istnienie czegoś, nieważ-
ne jak małego, zależy od istnienia całego 
wszechświata. Tak więc, nawet jeśli zostali-
śmy obdarzeni wszystkim za prawie nic, cena 
każdej rzeczy we wszechświecie jest nieomal 
równa całemu wszechświatowi. Mimo to Bóg 
daje to wszystko nam prawie za darmo. Im 
więcej czegoś potrzebujemy, tym obficiej i 
taniej Bóg nas tym obdarza. Daje nam powie-
trze za darmo, tak samo jak wodę; są to dwie 
rzeczy, których najbardziej potrzebujemy w 
życiu. Te wszystkie fakty, tak pozornie pro-
ste, lecz tak znaczące, stanowczo dowodzą 
Istnienia i Jedności Boga ze wszystkimi Jego 
Atrybutami i Imionami.

4. Wszystko, co żyje bądź jest nieożywione, a 
co niektórzy ludzie ubóstwiają poza Bogiem, 
nie jest w stanie samodzielnie pozostać przy 
życiu lub bytować, potrzebuje do tego pomo-
cy kogoś innego, nieskończenie potężnego. W 
innym miejscu Bóg oświadcza: 

Czyż oni przypisują Mu za współtowa-
rzyszy tych, którzy nic nie stwarzają, a sami 
są stworzeni,

I nie są w stanie im pomóc ani nie są w 
stanie pomóc samym sobie?

A jeśli ich zapraszacie ku drodze prostej, 
to nie idą za wami. Będzie dla was wszystko 
jedno, czy ich zaprosicie czy też pozostanie-
cie w milczeniu. 

Ci, których uznajecie za bóstwa i wzy-
wacie poza Bogiem, są istotami podległy-
mi, stworzonymi przez Boga – tak jak wy. 
(Jeśli sądzicie inaczej), to wzywajcie ich i 
niech wam odpowiedzą, jeśli jesteście praw-
domówni! (7:191-194, zob. także odpowiedni 
przypis 46).

3. Argumenty przedstawiane przez Koran są 
pozornie proste, lecz posiadają głębokie zna-
czenie. Jako że Koran ma na celu prowadze-
nie ludzi drogą Boga i jako że ogromna więk-
szość ludzi posiada podobny poziom zdol-
ności intelektualnych, zwraca się do nich, 
uwzględniając ich poziom rozumienia. Nie-
mniej jednak nigdy nie lekceważy tych o naj-
większej wiedzy oraz intelektualistów. Jest 
to jeden z najbardziej cudownych aspektów 
Koranu. 

Tylko ten, kto może stwarzać, może być 
bóstwem godnym czci. Jasno widzimy, że 
wszystko na świecie stale się zmienia, jest 
objęte przez czas i przestrzeń i że wszyst-
kie rzeczy mają początek. Sam wszechświat 
również jest zmienny w czasie i przestrzeni 
i zmienia się w zależności od pewnych praw. 
Dlatego coś, co posiada takie atrybuty, może 
jedynie być stworzone i musi zawdzięczać 
swoje istnienie czemuś innemu niż ono samo. 
Coś stworzone nie może być stwórcą; musi 
mieć stwórcę. Oczywiste jest, że stwórca nie 
może być tego samego rodzaju, co stworze-
nie, nie może być także zawarty w czasie i 
przestrzeni; dlatego musi być wieczny.

Zdolności intelektualne, którymi obdarzył 
nas Bóg, pozwalają nam na dokonywanie wiel-
kich odkryć i wynalazków. A i tak nie potra-
fimy stworzyć nawet źdźbła trawy. Dowody 
łaski Bożej uczyniły nas najinteligentniejszy-
mi, najbogatszymi w wiedzę i najsilniejszymi 
ze wszystkich stworzeń. Ale jeżeli nawet my, 
ludzie, nie jesteśmy w stanie stworzyć nawet 
źdźbła trawy, atomu czy pierwiastka, to nie 
ma nic we wszechświecie, co można by okre-
ślić jako stwórcę, dlatego też nic – żaden czło-
wiek, anioł, czy „siły natury”, żadna istota 
duchowa ani też żaden bożek – nie może uosa-
biać bóstwa, które zasługuje na uwielbienie i 
wzywania w modlitwie.

Oprócz tego znaczącego faktu otwarcie 
zaświadczamy, że wszystko to, czym dyspo-
nujemy w „naturze”, jest stworzone i prze-
kazane nam w zamian za coś, co jest pra-
wie niczym. I tak jak zostało stwierdzone 
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Ponadto werset odnosi się do takich 
osób, jak Prorocy, święci, bohaterowie i inne 
szanowane osoby, które ubóstwiają polite-
iści. Wielu bożków, których czcili mekkań-
scy politeiści i ludzie przed nimi, takich jak 
al-Lat, al-Manat, al-Uzza, Ład, Suła, Jagus 
itp., zostało stworzonych w celu upamięt-
nienia osób, które nosiły te imiona i któ-
re kiedyś żyły i były szanowane przez sobie 
współczesnych. Później ludzie ci zosta-
li wystawieni na ołtarze i ubóstwieni. Wer-
set ten podkreśla, że niezależnie od tego, jak 
wielkie są w rzeczywistości bądź w spoj-
rzeniu ludzi takie osoby, które teraz już nie 
żyją i nie wiedzą, kiedy zostaną wskrze-
szone do życia, nie są w żadnym wypadku 
„bóstwami” wartymi czci.

5. Zaprzeczanie Życiu Ostatecznemu poja-
wia się albo w związku z zaprzeczeniem ist-
nieniu światów metafizycznych przekracza-
jących ludzkie zmysły, które zwykle wyni-
ka z aroganckiej pewności człowieka w jego 
zdolność zrozumienia i wiedzę, albo też 
z aroganckiego odrzucenia zdania rachun-
ku ze swojego życia przed Istotą Najwyż-
szą. Oznacza to, iż zaprzeczenie Życiu Osta-
tecznemu zwykle pociąga za sobą odrzuce-

nie Najwyższego Bytu. Wiąże się to z waż-
nym faktem: podstawy wiary potrzebują sie-
bie nawzajem. Akceptowanie jednej z nich 
wymaga zaakceptowania innych.

6. Każda dusza zarabia jedynie dla sie-
bie. I żadna dusza niosąca ciężar nie nosi – 
ani nie ma nakazane nosić – ciężaru innej 
(duszy) (6:164) – jest to fundamentalna zasa-
da prawa islamskiego oraz tradycji. Oznacza, 
że nikt nie jest odpowiedzialny za grzech 
innej osoby bądź jej przestępstwo, jeśli 
nie ma nic z tym wspólnego. Jednakowoż 
według zasady: Ten, kto jest przyczyną, jest 
jak ten, kto czyni, ten, kto przyczynia się do 
czegoś dobrego bądź złego, ponosi odpowie-
dzialność i otrzymuje nagrodę lub karę zgod-
nie ze swoim udziałem w tym czynie. W tej 
kwestii Wysłannik Boga, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, przekazuje zasa-
dę: „Ten, kto ustanawia dobrą praktykę w 
islamie, otrzymuje nagrodę tych, którzy to 
praktykują, bez umniejszenia ich nagrody. 
A ten, kto ustanawia złą praktykę w isla-
mie, jest obciążony grzechami tych, którzy 
to praktykują, bez umniejszenia ich ciężaru” 
(Muslim, „Zakat”, 69; Ibn Madża, „Mukad-
dima”, 203).
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29. Przeto przekroczcie bramy Pie-
kła, aby w nim zamieszkać”. Jakże złe 
jest zatem mieszkanie (ludzi) pysznych 
(tych, którzy są zbyt wyniośli, aby przy-
jąć Boskie przewodnictwo).
30. Gdy tymczasem zostało powiedziane 
tym, którzy lękają się Boga: „Czym jest 
to, co twój Pan zesłał (Wysłannikowi)?” 
Oni odpowiedzą: „To, co jest całkowicie 
dobre i dla naszej korzyści (w obu świa-
tach)”. Dla tych, którzy poświęcili się 
czynieniu dobra na tym świecie, świa-
domi, że Bóg ich widzi, jest dobro, ale – 
zaiste – mieszkanie Tamtego Świata jest 
lepsze. Zaprawdę, jakże wspaniałe jest 
mieszkanie (ludzi) pobożnych!
31. Wejdą do ogrodów wiecznej błogo-
ści, przez które przepływają strumienie. 
Tam będą mieć, czegokolwiek zapragną. 
W taki sposób Bóg nagradza bogoboj-
nych, pobożnych –
32. Tych, których zabierają anioły, gdy 
są w stanie pobożności (wolni od zła i 
czczący jedynie Boga), mówiąc: „Niech 
pokój będzie z wami! Wejdźcie do Raju 
za to, coście czynili”. 
33. Czyż oni (niewierni oraz ci, któ-
rzy przypisują Bogu współtowarzyszy) 
oczekują (czegoś innego, jak to) że przy-
będą do nich aniołowie (aby zabrać ich 
dusze lub przynieść nieszczęście), albo 
na rozkaz twojego Pana (aby ich osądzić 
i otworzyć dla nich Piekło)? Tak czynili 
ci, którzy byli przed nimi. Bóg nie czy-
nił im niesprawiedliwości, lecz oni sami 
sobie uczynili niesprawiedliwość.
34. A potem dotknęły ich złe skut-
ki tego, co zwykli czynić, a to, z czego 
drwili, ogarnęło ich.

27. A potem, w Dniu Zmartwychwsta-
nia, On okryje ich hańbą i powie: „Gdzież 
są Moi współtowarzysze, z powodu 
których sprzeciwialiście się (wiernym), 
przeciwstawiając się (Mojemu przewod-
nictwu)?” Ci, którzy (za swojego życia) 
otrzymali Wiedzę7, rzekną: „Hańba i zło 
spadną dzisiaj na niewiernych”:
28. Tych, których dusze zabierają anioły, 
podczas gdy oni wciąż sobie wyrządzają 
niesprawiedliwość (fałszywie przypisu-
jąc Bogu współtowarzyszy i popełniając 
zło). (Kiedy widzą karę), ofiarowują peł-
ne poddanie (usiłując się usprawiedliwić): 
„My nie uczyniliśmy żadnego zła”. (Lecz 
otrzymają odpowiedź:) „Nie! Z pewnością 
Bóg ma pełną wiedzę o tym, co czyniliście 
(i zna wasze intencje). 
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7. Jak wspomniano w wielu poprzednich 
wersetach (2:120, 145; 3:7, 61, 66; 4:157; 
6:100, 119, 144; 11:46; 12:68; 16:25), niewia-
ra i przypisywanie współtowarzyszy Bogu 
są mocno związane z wiedzą, gdyż wiedza 
wymaga wiary. Dlatego powinniśmy zazna-
czyć także, iż wiedza (al-ilm) i posiadanie 
pewnych informacji różnią się od siebie. 
Wiedza jest produktem, tak jak mleko, wie-
dza jest rezultatem wielu procesów zacho-
dzących w umyśle, takich jak wyobraźnia, 
konceptualizacja, rozumowanie, dochodze-
nie, weryfikacja, sądzenie, przyjmowanie, 
przekonanie oraz pewność. Istnieje rodzaj 

wiedzy, który jest absolutnie pewny: jest to 
wiedza nauczana przez Boskie Objawienie. 
Islam akceptuje Objawienie, inteligencję 
(rozum), zdrowy rozsądek oraz dochodzenie 
naukowe jako sposoby zdobywania wiedzy.
Uczony powinien prowadzić innych tak, jak 
owca karmi swe młode, nie tak, jak czyni 
to ptak. Owca karmi swe jagnięta mlekiem, 
w pełni przetrawioną i przetworzoną sub-
stancją, podczas gdy ptak karmi swe pisklę-
ta tym, co przeżuł, a następnie zwymiotował. 
(Odnośnie do tego cytatu z Saida Nursiego, 
zob. sura 12, przyp. 25).
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poprowadził drogą prostą, tak jak i byli 
pośród nich tacy, dla których właści-
wym udziałem było zbłądzenie. Wędruj-
cie zatem po ziemi i patrzcie! Jaki był 
ostateczny koniec tych, którzy negowali 
(jasne Znaki Boga i Jego Wysłanników)! 
37. Chociaż ty żarliwie pragniesz, aby oni 
zostali poprowadzeni drogą prostą, to Bóg z 
pewnością nie prowadzi drogą prostą tych, 
których poprowadził ku zbłądzeniu (co 
stało się ich sprawiedliwym udziałem)8. A 
oni nie mają żadnych pomocników (którzy 
by ich obronili przed Bogiem).
38. I oni przysięgają na Boga najbardziej 
uroczystymi z przysiąg: „Bóg nigdy nie 
wskrzesi z martwych tego, kto umarł!” 
Lecz przecież to jest obietnica (którą On 
nałożył) na Siebie w prawdzie, jednak 
większość ludzi nie wie (nie mając wie-
dzy i jej nie pragnąc).
39. (Zaiste, On wypełni tę obietnicę i ich 
wskrzesi), aby wyjaśnić ludziom prawdę 
o tym, w czym się różnią, i aby ci, którzy 
nie wierzą, wiedzieli, że byli kłamcami. 
40. (Wskrzeszanie zmarłych, podob-
nie jak dawanie im życia za pierwszym 
razem, jest dla Nas łatwe:) Naszym sło-
wem dla rzeczy, jeśli ją chcemy (powo-
łać do istnienia), jest tylko to, że mówi-
my do niej: „Bądź!”, i ona jest9.
41. Zaiste, tym, którzy emigrują do 
(innego kraju) dla sprawy Boga po prze-
śladowaniach, jakich doświadczyli ze 
względu na swoją wiarę, My damy dobre 
mieszkanie na tym świecie, a ich nagro-
da w życiu wiecznym jest z pewnością 
większa. O, gdyby oni tylko wiedzieli 
(jak wspaniała jest to nagroda)!
42. Tym, którzy trwali w cierpliwości 
(we wszystkich przeciwnościach), a w 
swoim Panu złożyli ufność.

35. Ci, którzy przypisują Bogu współto-
warzyszy, mówią: „Gdyby Bóg tak chciał, 
to nie czcilibyśmy niczego innego, poza 
Nim: ani my, ani nasi ojcowie; ani też nie 
ogłosilibyśmy niczego zabronionym, bez 
(przykazania pochodzącego od) Niego”. W 
taki sposób czynili ci (którzy byli) przed 
nimi (i przypisywali Bogu współtowarzy-
szy). Czyż jednak został na Wysłanni-
ków złożony jakikolwiek inny ciężar niż 
to, aby głosili w sposób jasny przesłanie?
36. Oto My wzbudziliśmy w każdej 
wspólnocie Wysłannika (aby przekazy-
wał pierwotne Przesłanie): „Czcijcie Boga 
i unikajcie fałszywych bóstw oraz sił zła 
(które ustanawiają przeciwne Bogu wzo-
ry wiary i rządów). Pośród nich (minio-
nych pokoleń) byli ludzie, których Bóg 

Pszczoły 581Część 14, Sura 16

270



lone o miliony mil i nie wywierają żadnego wpły-
wu na słońce ani nie mogą przypisywać sobie bli-
skości do niego. Obecność słońca ze swym świa-
tłem, żarem i obrazem przepływającym przez 
każdy przezroczysty przedmiot, duży bądź mały, 
i jego odbicie w matowych i półprzejrzystych 
przedmiotach, ze swym żarem i barwą, oraz spo-
sób, w jaki wywiera wpływ na rzeczy, potwier-
dzają ten fakt. Skala jego świetlistości, tj. stopień 
jasności powiększa zdolność i szerokość penetra-
cji. Jest tak z powodu wielkości jego świetlisto-
ści powodującej, że nawet najdrobniejsze rzeczy 
nie mogą ukryć się przed nią bądź od niej uciec. 
Oznacza to, iż ogrom słońca i jego „dostojeństwo” 
nie wykluczają nawet najmniej znaczących czą-
stek, najdrobniejszych rzeczy ze sfery swojego 
obejmowania; raczej wszystko jest w nim zawar-
te. Słońce manifestuje się za pozwoleniem Boga 
we wszystkich rzeczach, poczynając od atomów, 
kończąc na planetach, od kropelek do powierzch-
ni wielkich oceanów, z taką łatwością i szybko-
ścią i ponad tak wielkim obszarem, że, zakładając 
niemożliwe, gdybyśmy wyobrazili sobie, iż słoń-
ce może działać zgodnie ze swoją wolną wolą, to 
przypuścilibyśmy, że dokonało tego wszystkie-
go mocą swego rozkazu. Atom i planeta są równe 
przed jego manifestacją. Żar i światło, jakie słoń-
ce rozprzestrzenia po całej powierzchni wielkiego 
oceanu, również posiadają doskonały porządek, aż 
do najdrobniejszego atomu.

Tak więc możemy jasno dostrzec, że słońce, 
które jest „żarówką” dającą światło „oceanowi” 
niebios i małym, solidnym zwierciadłem mani-
festacji Imienia Światło Absolutnie Wszechmoc-
nego, ukazuje przykłady tej Prawdy. Dlatego 
wierzymy i każdy powinien wierzyć z całkowi-
tą pewnością, tak jakby sam był tego świadkiem, 
iż Najbardziej Majestatyczny, Który jest Świa-
tłem Świateł, Iluminatorem Światła, Determinu-
jącym Światło, jest wszechobecny, wszechwi-
dzący i nieskończenie bliski wszystkim rzeczom 
poprzez Swą Wiedzę i Moc oraz inne Atrybuty, i 
że rzeczy są nieskończenie dalekie od Niego i że 
On działa z taką łatwością i bez przygotowania. 
On tworzy jedynie poprzez nakaz i ze sfery Jego 
Mocy nie jest wykluczane nic małego ani duże-
go, szczególnego bądź ogólnego, a Jego Wielkość 
obejmuje wszystkie rzeczy.

8. Dwa ostatnie wersety wyraźnie stwierdzają, iż 
prawość jest darem od Boga, gdy nieprawość jest 
winą danej osoby. Bóg nie życzy nikomu niepra-
wości, lecz ludzie preferują nieprawość pod wpły-
wem swoich dusz cielesnych. Dlatego takie wyra-
żenia powinny być rozważane w świetle nastę-
pujących wersetów: Bóg umacnia tych, którzy 
wierzą, prawdziwym, mocnym słowem w życiu 
doczesnym i wiecznym. I Bóg sprowadza z dro-
gi prostej (ludzi) niesprawiedliwych. Bóg czyni, 
cokolwiek zechce (14:27); Poprzez nią nie pro-
wadzi ku zbłądzeniu nikogo, prócz grzeszników 
i nieposłusznych (Jego przykazaniom) (2:26); 
Oto tym, którzy nie wierzą i czynią niesprawie-
dliwość (ludziom, odpychając ich z Drogi Boga, 
a także Bogu i Jego Wysłannikom, aniołom i 
wszystkim wierzącym oraz wszystkim stworze-
niom, które zaświadczają Prawdę, i swemu wła-
snemu sumieniu) Bóg nie przebaczy i nie popro-
wadzi ich ku drodze, za wyjątkiem drogi Piekieł, 
aby tam zamieszkali na wieczność. A to jest dla 
Boga łatwe (4:168-169).

9. Odnośnie do znaczenia tego i podobnych wyra-
żeń, zob. sura 2:117, przyp. 101; sura 3:47.

Powinniśmy tu dodać, co następuje:
Absolutnie Wszechmocny stwarza rzeczy z 

absolutną łatwością i szybkością bez kontaktu 
fizycznego. Stwarza poprzez sam nakaz. Co wię-
cej, mimo że Wszechmocny Stworzyciel jest nie-
skończenie blisko swych stworzeń, są one nie-
skończenie dalekie od Niego. I dalej, pomimo 
Jego nieskończonego Dostojeństwa, nie wyklucza 
nawet najmniej znaczącej rzeczy z ważności, któ-
rą przypisuje w projektowaniu i ozdabianiu stwo-
rzenia, ani nie pozbawia nikogo piękna Swojego 
artyzmu. Doskonały porządek, który jest zacho-
wany w stworzeniu, mimo absolutnej łatwo-
ści, której można uświadczyć w przywoływaniu 
do stworzenia, potwierdza tę prawdę koraniczną. 
Następujące porównanie objaśnia, jak jest to moż-
liwe i czyni to łatwiejszym do pojęcia:

Słońce, tak jak potężne, solidne zwierciadło 
Boskiego Imienia Światło, jest nieskończenie bli-
skie wszystkim rzeczom na ziemi; jest ono bliżej 
nich niż one same i wywiera na nie wpływ na wie-
le sposobów, na przykład poprzez swoje światło i 
żar. Trzeba jednak pamiętać, że te rzeczy są odda-

an-Nahl582 Część 14, Sura 16



46. Albo że On ich nie pochwyci, gdy 
pełni pychy będą kroczyć (po kraju) i 
nie zdołają Mu w tym przeszkodzić?
47. Albo że On ich nie pochwyci stopnio-
wym marnotrawieniem (majątku i zdrowia, 
dając im czas na naprawienie życia)? Oto 
wasz Pan jest Litościwy, Współczujący. 
48. Czyż oni nie dostrzegają rzeczy, któ-
re stworzył Bóg; jak ich cienie wyginają 
się na prawo i na lewo, padając pokornie 
w pokłonie przed Bogiem?
49. Przed Bogiem pada w pokłonie 
wszystko, co spośród żywych stworzeń10 
znajduje się w niebiosach, i to, co znaj-
duje się na ziemi, a aniołowie (podobnie, 
i one) nie są zarozumiałe. 
50. One (anioły) lękają się swego Pana 
wysoko nad nimi (który ma nad nimi 
władzę całkowitą) i czynią to, co jest im 
nakazane. 
51. Bóg powiedział: „Nie bierzcie sobie 
dwóch (lub więcej) istot boskich. On jest 
jednym jedynym Bogiem. Przeto lękajcie 
się Mnie i tylko Mnie (i uwolnijcie się od 
innych obaw, które przynoszą wam hańbę)”. 
52. Do Niego należy wszystko to, co jest 
w niebiosach i na ziemi, i tylko Jemu nale-
ży się zawsze całkowite posłuszeństwo. 
Czyż zatem będziecie okazywać lęk i 
bogobojność wobec kogoś innego niż Bóg?
53. Jakiekolwiek macie dobrodziejstwa, 
pochodzą one od Boga. A kiedy dotknie 
was szkoda, to do Niego zwracacie swe 
błagania o pomoc.
54. I kiedy potem On odsuwa od was 
szkodę, to część z was przydaje swemu 
Panu współtowarzyszy (Panu, który daje 
wam zaopatrzenie i wybawia was od nie-
szczęść);

43. My zsyłaliśmy przed tobą jedynie ludzi, 
którym dawaliśmy Objawienia, a jeśli (tego) 
nie wiecie, to zapytajcie ludzi mających głę-
boką wiedzę (o Objawieniach Bożych). 
44. (My posłaliśmy ich) z jasnymi dowo-
dami prawdy i z Pismami. A tobie zesła-
liśmy Napomnienie (Koran), abyś mógł 
wyjaśnić ludziom wszystko to, co zosta-
ło im zesłane (poprzez ciebie – z praw-
dy dotyczącej ich życia obecnego i przy-
szłego), i aby się mogli zastanowić. 
45. Czyż ci, którzy (buntując się przeciw-
ko Bożej łasce) knują niegodziwe spiski, 
są pewni, że Bóg nie sprawi, iż pochło-
nie ich ziemia, albo że nie spadnie na nich 
kara, i nawet nie spostrzegą – skąd?

10. Odnośnie do ruchu cienia i bicia przez istoty pokłonów przed Bogiem Wszechmogącym, 
zob. 13:15, przyp. 7.
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61. Gdyby Bóg natychmiast pociągał 
ludzi do odpowiedzialności za ich nie-
sprawiedliwość, to nie pozostawiłby 
na niej (na ziemi) żadnej żywej istoty. 
Lecz On udziela im zwłoki do wyzna-
czonego (przez Niego) czasu. Kiedy ich 
termin nadejdzie, to nie będą go mogli 
opóźnić nawet o jedną chwilę, ani też 
przyspieszyć. 
62. Oni przypisują Bogu to, wobec 
czego sami odczuwają niechęć. I cały 
czas ich języki wypowiadają kłam-
stwo, że („jeśliby było jakieś inne życie, 
jak twierdzi Wysłannik, to”) najlepsza 
nagroda (Raj) będzie należeć do nich. Bez 
wątpienia, do nich należy (tylko) Ogień i 
do niego będą pędzeni. 

55. I w ten sposób negują, pełni nie-
wdzięczności, łaski, jakimi obdarzył ich 
Pan. Zatem, radujcie się (o, bałwochwal-
cy, dobrodziejstwami, które wam daje-
my); we właściwym czasie poznacie 
(prawdę). 
56. Oni przydzielają część z tego, w co 
ich zaopatrujemy, rzeczom (nieistnieją-
cym bóstwom, niezrozumianym „przy-
czynom”), o których nic pewnego nie 
wiedzą11. Na Boga, zostaniecie z pewno-
ścią zapytani o to, co wymyślaliście. 
57. I oni przydają Bogu córki – niech 
będzie Mu chwała – a sobie to, czego 
pragną (synów)! 
58. Kiedy któryś z nich otrzymuje wie-
ści o narodzinach córki, jego oblicze się 
zachmurza i (z trudem) powstrzymu-
je złość.
59. On ukrywa się przed ludźmi z powo-
du tego zła (jak błędnie ocenia owe 
narodziny), o którym się dowiedział. 
(Toteż rozmyśla w swojej duszy): czy 
ma ją zachować, mimo poniżenia, czy też 
pogrzebać ją w ziemi? Zobaczcie! Jakże 
zły jest osąd, który oni wydają (w odnie-
sieniu do Boga, i jakże zła jest decyzja, 
którą rozważają)! 
60. Do tych, którzy nie wierzą w życie 
wieczne, należy najgorsza z cech, zaś 
atrybut Boga jest najwznioślejszy. On 
jest Pełen Chwały, Jego Moc nieodpar-
ta, Mądry. 
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63. Na Boga, oto My posyłaliśmy Wysłan-
ników do społeczności przed tobą, lecz Sza-
tan ozdabiał ich czyny, aby się im (niewier-
nym) podobały. I również dzisiaj on jest 
ich bliskim sprzymierzeńcem, a im należy 
się kara bolesna (na Sądzie Ostatecznym).

64. I My posłaliśmy tobie Księgę tylko 
po to, abyś wyjaśnił im wszystko, co do 
czego się różnią, oraz jako przewodnic-
two i miłosierdzie dla ludzi, którzy uwie-
rzą i którzy już uwierzyli.

11. Werset ten posiada kilka znaczeń:

• W celu uporządkowania swojego życia 
niektórzy ludzie przypisują zdolność 
stworzenia i władzę rzeczom bądź isto-
tom, które według nich mają (Boską) 
moc, takim jak idole, osoby, instytucje, 
ciała niebieskie, duchy itp.

• Przypisują sobie władzę, by czynić 
dozwolonym to, co jest niedozwolone lub 

niedozwolonym to, co jest dozwolone, i 
przypisują ich środki do życia mocom 
innym niż Bóg; mimo to ich środki do 
życia zostały im darowane przez Boga.

• Przypisują Bogu część spośród rzeczy i 
trzód, które stworzył, mówiąc: To należy 
do Boga – tak oni twierdzą – a to (resz-
ta) jest dla naszych towarzyszy (przypi-
sywanych Bogu jako inne istoty boskie) 
(6:136).
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71. I Bóg wyróżnił niektórych spośród 
was nad innymi pod względem zaopa-
trzenia. A jednak (choć to My dajemy 
im zaopatrzenie) ci, którzy zostali bar-
dziej obdarzeni łaską (Boga), nie zga-
dzają się dzielić swoim zaopatrzeniem 
z tymi (niewolnikami), których posiada 
ich prawica, aby mogli być im równi pod 
tym względem. Dlaczegóż zatem negują 
łaskę Boga i dobrodziejstwa (i przydają 
Mu współtowarzyszy)? 
72. Bóg uczynił dla was – z was samych 
– małżonki i uczynił dla was dzieci i 
wnuki z waszych małżonek; zaopatrzył 
was też w dobre, zdrowe rzeczy. Czyż 
oni zatem wierzą w kłamstwo i negują 
błogosławieństwa Boga?

65. Bóg zsyła z nieba wodę i przez nią 
ożywia ziemię po jej śmierci. Zaiste, w 
tym jest znak (objawiający prawdę) dla 
ludzi gotowych słuchać (i zrozumieć 
przesłanie „Księgi Stworzenia” i Obja-
wienie)12.
66. Doprawdy, nauka jest dla was w 
trzodzie (pasącej się na pastwiskach oży-
wionej ziemi): dajemy wam z tego, co 
znajduje się wewnątrz ich ciał, (cudow-
nie oddzielone) pomiędzy strawionym 
pokarmem a krwią: mleko, które jest 
czyste i smakowite dla tych, którzy (je) 
piją13.
67. I (pośród tego, co Bóg daje wam jako 
wyżywienie z ożywionej ziemi) są owoce 
palmy daktylowej i winogrona: uzysku-
jecie z nich napoje odurzające i dobre, 
zdrowe pożywienie. Zaprawdę, w tym 
jest znak dla ludzi, którzy rozumują i 
pojmują14.
68. I twój Pan natchnął pszczołę15: 
„Bierz sobie mieszkanie w górach, w 
drzewach, oraz w tym, co oni (ludzie) 
budują i wyplatają. 
69. Następnie jedz ze wszystkich owo-
ców, a wracając ze swoimi ładunkami 
kieruj się tymi łatwymi drogami, któ-
re dał ci twój Pan”. Z ich wnętrzności 
wychodzi płyn różnej barwy, w którym 
jest zdrowie dla istot ludzkich. Zaiste, w 
tym jest znak dla ludzi, którzy się zasta-
nawiają16.
70. Bóg was stworzył, a potem On 
zabiera wasze dusze do Siebie. I pomię-
dzy wami są tacy, którzy przekroczyli 
wiek niedołężnej starości, tak iż nie wie-
dzą już niczego, co wcześniej wiedzieli. 
Z pewnością, Bóg jest Wszechwiedzący, 
Wszechmocny. 
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13. Koran relacjonuje proces produkcji mle-
ka niezwykle szczegółowo: częściowe trawie-
nie tego, co jest przyswojone jako żywność, 
wchłanianie go, a następnie drugie przetwa-
rzanie i oczyszczenie w gruczołach. Mleko 
jest zdrowym i przyswajalnym produktem 
dla istot żywych, jest wydzieliną, tak jak 
inne wydzieliny i nie jest niezbędne dla życia 
matki. Mimo że jest to wydzielina produko-
wana pomiędzy odchodami w jelitach i krwią 
w żyłach, jest to jeden z najbardziej życio-
dajnych i pożytecznych rodzajów pożywienia 
dla istot żywych. Koraniczny opis procesu 
jego wytwarzania objawiony czternaście wie-
ków temu jest jednym z niezliczonych dowo-
dów jego Boskiego pochodzenia.

14. Werset ten został objawiony na długo 
przed zakazem używania środków odurzają-
cych (zob. 5:90-91, przyp. 18). Jednakże ze 
względu na pojawienie się wyrażenia dobre, 
zdrowe pożywienie po środkach odurzają-
cych stwierdza się fakt, iż środek odurzają-
cy nie jest dobrym, zdrowym pożywieniem. 
Po wersecie opisującym mleko i to, w jaki 
sposób jest ono produkowane, Koran odno-
si się do środków odurzających, zestawiając 
je z ekskrementami i krwią oraz frazę dobre, 
zdrowe pożywienie z mlekiem, w ten sposób 
przygotowując umysły na zakaz używania 
środków odurzających. Poprzez wezwanie 
ludzi do posłużenia się swoim umysłem w 
tej sprawie zachęca ich do myślenia, rozwa-
gi i rozsądku w wybieraniu swojego poży-
wienia.

15. Nieomal od pierwszego momentu, gdy 
rodzi się zwierzę, wydaje się, iż zostało ono 
posłane na ten świat po przejściu szkolenia 
w innym świecie, udoskonalone we wszyst-
kich swoich zdolnościach. W czasie kilku 
godzin, dni lub miesięcy wchodzi w pełne 
posiadanie swojej naturalnej zdolności do 
prowadzenia życia zgodnie ze szczególnymi 
zasadami i warunkami. Na przykład wróbel 
czy pszczoła nabywają umiejętności i zdol-
ności do zintegrowania się ze swoim środo-
wiskiem w przeciągu 20 dni lub raczej są 

12. To Bóg jest Tym, Który ożywia tę ogrom-
ną ziemię, gdy jest martwa i sucha, i poprzez 
to manifestuje Swą Moc; stwarza setki tysię-
cy gatunków, z których każdy jest nadzwy-
czajny, tak jak ludzkość; te stworzenia mani-
festują Jego wszechobejmującą Wiedzę w 
swoich nieskończonych wersjach, w ramach 
skomplikowanego przemieszania się wszyst-
kich swych różnorodnych form. Wysuszone, 
skostniałe korzenie oraz pnie drzew i roślin, 
tak jak hibernujące zwierzęta, są ożywia-
ne i przywracane dokładnie w takiej samej 
formie, w jakiej były. Zwierzęta, takie jak 
muchy oraz rośliny, kwiaty i trawa, któ-
re umierają, pozostawiając wiele nasion, są 
ponownie „stwarzane” w formie tak bar-
dzo podobnej, wręcz identycznej z orygina-
łem. Nasiona, które z zewnątrz wyglądają 
tak podobnie, wyrastają rychło na odmienne 
i zróżnicowane i osiągają pełny wigor z nie-
zwykłą szybkością i łatwością, w absolutnym 
porządku i harmonii. Zaiste, Wszechmogący 
Zarządzający sprawami tego świata stwarza 
w każdym momencie, na ograniczonej, prze-
mijającej powierzchni oraz w głębiach ziemi, 
liczne znaki, przykłady i wskazówki na odro-
dzenie po śmierci, Najwyższe Zgromadzenie i 
Równinę Zmartwychwstania.

To Bóg jest Tym, Który prócz stwarza-
nia w każdym momencie licznych znaków, 
przykładów oraz wskazówek na Zmartwych-
wstanie oraz życie po śmierci zwraca naszą 
uwagę na wieczne szczęście, zapewniając nas 
o Zmartwychwstaniu we wszystkich Swo-
ich niebiańskich dekretach. Tak więc zarów-
no w tych dekretach, jak i poprzez sprawia-
nie, by „natura” przemawiała licznymi języ-
kami, zwraca się On również do naszej zdol-
ności słyszenia. Pokazuje wagę, jaką przy-
wiązuje do ludzkości, poprzez stwarzanie jej 
jako najbardziej wszechstronnego i subtel-
nego, najcenniejszego i najwyżej wycenio-
nego owocu Drzewa Stworzenia; On zwra-
ca się do ludzi, pozwalając im na kontakt ze 
Sobą, kiedy tylko czegoś pragną i bez żadne-
go pośrednika.
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inspirowane do tego; w przypadku człowie-
ka osiągnięcie tego samego poziomu umie-
jętności wymaga 20 lat. Oznacza to, że pod-
stawowy obowiązek zwierząt, tj. ich funda-
mentalna rola, nie obejmuje poszukiwania 
doskonałości poprzez naukę bądź rozwój za 
sprawą wiedzy naukowej; nie obejmuje tak-
że „świadomej” modlitwy oraz zwracania się 
o pomoc poprzez okazywanie swojej nie-
mocy. Ich obowiązek lub rola w stworzeniu 
polega na działaniu w ramach wrodzonych 
umiejętności, które są sposobem oddawania 
czci przeznaczonym dla nich.

W przeciwieństwie do tego istota ludzka 
rodzi się bez żadnej wiedzy o życiu lub jego 
środowisku i musi nauczyć się wszystkiego. 
Niezdolna do całkowitego spełnienia warun-
ków życia, nawet po 20 latach, istota ludzka 
musi kontynuować naukę do końca swojego 
życia. Wydaje się, że została zesłana na ten 
świat o wiele słabsza i bardziej pozbawiona 
mocy; może zająć jej dwa lata, zanim nauczy 
się jedynie chodzenia. Dopiero po 15 latach 
może odróżnić między dobrem a złem i dzię-
ki zalecie życia w społeczeństwie osiąga 

punkt, w którym może wybrać między tym, 
co jest dla niej pożyteczne, a co szkodliwe.

Dlatego podstawowym obowiązkiem istot 
ludzkich, nieodłącznym od ich istnienia, jest 
dążenie do doskonalenia się poprzez naukę 
oraz zaświadczanie o oddawaniu czci Bogu 
i poddanie Jemu poprzez modlitwę i supli-
kację. Powinny one szukać odpowiedzi na 
takie pytania, jak: „Dzięki czyjej łasce moje 
życie jest tak mądrze zarządzane? Dzięki czy-
jej szlachetności jestem tak czule wychowy-
wany? Dzięki czyjej łasce i szczodrobliwości 
jestem tak troskliwie karmiony?” Powinny 
pomodlić się i wezwać Spełniającego Potrze-
by w pokornej świadomości swych potrzeb, 
z których tysiąca nie są w stanie zaspoko-
ić nawet jednej. Zrozumienie i przyznanie się 
do swojej niemocy i biedy stanie się następ-
nie dwoma skrzydłami, na których wzniosą 
się do najwyższych poziomów jako słudzy 
Boga (zob. Słowa, „Słowo dwudzieste trze-
cie”, 331-332).

16. Odnośnie do dziennika pszczoły, zob. 
Dodatek 9.

an-Nahl588 Część 14, Sura 16



niemogący uczynić niczego samodziel-
nie, i człowiek (wolny), któremu dali-
śmy piękne zaopatrzenie, a on rozdaje z 
niego skrycie i jawnie. Czyż ci dwaj są 
sobie równi? Wszelka chwała i wdzięcz-
ność należą się Bogu (gdyż On jest jedy-
nym Władcą Wszechświata); lecz więk-
szość z nich nie wie. 
76. I Bóg przytacza przypowieść o dwóch 
(innych) ludziach: jeden z nich jest nie-
my i nie ma nad niczym władzy (nie 
może odpowiedzieć na niczyje wezwa-
nie, rozstrzygnąć żadnej sprawy ani też 
zaspokoić żadnej potrzeby). Jest cięża-
rem dla swego pana. Gdziekolwiek on 
go skieruje, ten nie przyniesie niczego 
dobrego. Czyż jest on równy temu, któ-
ry nakazuje prawość i sprawiedliwość, a 
sam znajduje się na drodze prostej?
77. I do Boga należy to (wiedza o tym), 
co niewidzialne w niebiosach i na ziemi, 
a sprawa Godziny (Sądu) to (w odnie-
sieniu do Boskiej Władzy) jedynie mru-
gnięcie oka lub jeszcze mniej. Zaiste, 
Bóg ma pełną władzę nad wszystkim17.

73. I czyż oni czczą, poza Bogiem, to, 
co nie ma żadnej władzy nad zaopatrze-
niem w niebiosach i na ziemi, ani też oni 
(ci, którym oddają cześć) nie mają żad-
nej zdolności (do podjęcia bądź wypeł-
nienia tego zadania)?
74. Toteż nie wymyślajcie dla Boga 
porównań (ani podobieństw i nie porów-
nujcie Go z nikim i niczym, gdyż nic nie 
jest do Niego podobne). Albowiem Bóg 
wie, a wy nie wiecie (jaka jest prawda o 
Nim i o naturze rzeczy).
75. Bóg przytacza przypowieść (o dwóch 
ludziach, abyście zrozumieli, że prawdzi-
wa wolność opiera się na służbie Bogu, 
gdyż uwalnia od poddania się komu-
kolwiek innemu): człowiek zniewolony, 
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78. Bóg wyprowadził was z łona waszych 
matek, kiedy nie wiedzieliście niczego, i 
(abyście się doskonalili przez naukę) dał 
wam słuch, oczy i serca – abyście mogli 
okazywać wdzięczność (sercem, mową 
i działaniem wypełniając Jego przyka-
zania). 

79. Czyż oni nie zwracają uwagi na pta-
ki szybujące w przestworzach i podda-
ne Boskiej władzy? Podtrzymuje je tyl-
ko Bóg (który dał im zdolność latania). 
Z pewnością, w tym są znaki (ukazujące 
prawdę) dla ludzi, którzy uwierzą, i któ-
rzy będą pogłębiać swoją wiarę.

17. Boska Moc jest nieskończona i jest ona 
niezbędnym Atrybutem Najwyższego Bytu. 
Działa jak prawo, posiadając tę samą rela-
cję ze wszystkim, dużym i małym, nielicz-
nym i licznym, i bezpośrednio pod wewnętrz-
nym wymiarem rzeczy lub królestwem meta-
fizycznym, które jest wolne od wszystkich 
przeszkód i szczególnych różnic. To króle-

stwo jest w bezpośrednim kontakcie z Boską 
Mocą. Stworzenie czegoś dużego jest tak 
samo łatwe dla Boskiej Mocy, jak stworze-
nie czegoś małego i dlatego nie będzie czymś 
trudniejszym dla tej Mocy zniszczenie świa-
ta w jednej chwili i odbudowanie go w nowej 
formie w Dzień Ostatni niż ożywienie owa-
da na wiosnę.
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abyście się mogli Mu poddać (i otrzymać 
największe łaski).
82. A jeśli oni się odwrócą (pomimo 
owych dobrodziejstw i dopełnienia łaski 
poprzez Objawienie), to do ciebie należy 
tylko przekazanie Przesłania w sposób 
pełny i jasny. 
83. Oni są w pełni świadomi łask Bożych, 
lecz odmawiają ich uznania, i większość 
z nich to (ludzie) uparcie niewierzący 
(celowo przypisujący Bogu współtowa-
rzyszy w wierze i czci).
84. Lecz (nadejdzie) Dzień, kiedy My 
wzbudzimy świadka spomiędzy każdej 
społeczności (ażeby świadczył przeciwko 
nim, że była im głoszona religia Boga), a 
potem ci, którzy nie uwierzyli, nie otrzy-
mają pozwolenia (na usprawiedliwia-
nie się) ani nie otrzymają pozwolenia na 
poprawę (swego życia). 
85. Kiedy ci, którzy trwają w czynie-
niu niesprawiedliwości (przydając Bogu 
współtowarzyszy i popełniając zło), 
zobaczą karę, nie zostanie im ona zmniej-
szona ani nie będzie im udzielona zwłoka. 
86. A kiedy ci, którzy przypisują Bogu 
współtowarzyszy, zobaczą tychże 
współtowarzyszy w boskości (takich jak 
bohaterów, świętych i Proroków, któ-
rych uważają za współtowarzyszy Boga 
pod względem czci i posłuszeństwa), 
to powiedzą: „Panie Nasz! To są nasi 
współtowarzysze w boskości, których 
my (uważaliśmy za Twoich współtowa-
rzyszy i) wzywaliśmy poza Tobą. (Oni 
są tymi, którzy poprowadzili nas ku 
zbłądzeniu)”. Na co ci rzucą im odpo-
wiedź: „Zaprawdę, jesteście kłamcami!”
87. Owego Dnia oni (którzy przypisywa-
li Panu współtowarzyszy) ofiarują Bogu 
(swoje) poddanie (którego odmawiali ze 
względu na swoją pychę), a to, co wymy-
ślali (fałszywe bóstwa) zawiedzie ich.

80. I (oto pośród Jego błogosławieństw 
dla was): Bóg uczynił dla was z waszych 
domów miejsce mieszkania i wypoczyn-
ku, i uczynił dla was ze skór bydlę-
cych (inny rodzaj) domostwa, które łatwo 
możecie wykorzystać, gdy podróżujecie, 
i gdy się zatrzymujecie na postój. A z 
ich wełny, futra i włosia (On dał wam) 
wyposażenie i pożytek przez (wyznaczo-
ny) czas. 
81. I (pośród innych, niezliczonych bło-
gosławieństw) On uczynił dla was z rze-
czy, które stworzył, ochronę przed słoń-
cem i dał wam schronienia w górach, a 
także ubrania chroniące was od żaru (i 
chłodu) oraz ubrania (takie jak zbroja), 
chroniące was przed waszą (wzajemną) 
przemocą. W ten sposób dopełnia On 
Swoich dobrodziejstw względem was, 
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niła, marnując (własny wysiłek), czy-
niąc swoje przysięgi środkiem oszu-
stwa pomiędzy wami, abyście się stali 
społecznością znaczniejszą pod wzglę-
dem liczby (mocy i innych miar ziem-
skich) aniżeli inna społeczność19. Poprzez 
to Bóg jedynie poddaje was próbie, a w 
Dniu Zmartwychwstania On z pewno-
ścią wyjaśni wam wszystko to, w czym 
się różniliście.
93. Gdyby Bóg zechciał, to uczyniłby 
was jedną społecznością (wyznającą tę 
samą wiarę), lecz On (dał wam wolną 
wolę i) prowadzi ku zbłądzeniu, kogo 
zechce, a kogo zechce, prowadzi drogą 
prostą20. Oto wy zostaniecie wezwani do 
rozrachunku za to, co czyniliście.

88. Tym, którzy (sami) nie uwierzyli, 
a (innych) odpychali z drogi Boga, My 
dodamy karę do ich kary, gdyż szerzyli 
chaos i zepsucie18.
89. I tego Dnia My wzbudzimy w każ-
dej społeczności świadka spośród nich 
samych (aby świadczył) przeciwko nim 
(że była im głoszona religia Boga), i 
przyprowadzimy ciebie (o, Wysłanniku) 
jako świadka przeciwko tym (do których 
dotarło twoje Przesłanie). My zesłaliśmy 
tobie Księgę jako wyjaśnienie wszyst-
kiego (co dotyczy drogi prostej i zbłą-
dzenia, a także wiedzy o dobru i złu, 
o szczęściu i nieszczęściu w obu świa-
tach), oraz drogę prostą i miłosierdzie, i 
radosne wieści dla muzułmanów (którzy 
poddali się całkowicie Bogu).
90. Bóg nakazuje sprawiedliwość (spra-
wiedliwy osąd we wszystkich rzeczach), 
poświęcenie się czynieniu dobra i szczo-
drość wobec krewnych, a zabrania nie-
przyzwoitości, niegodziwości i nikczem-
nego zachowania (przestępstw przeciw-
ko religii, życiu, osobistej własności, nie-
winności i zdrowiu ciała oraz duszy). On 
(stale) was napomina, abyście się mogli 
zastanowić i rozważać! 
91. I wypełniajcie przymierze Boga, sko-
ro je zawarliście (a tak samo wszelkie 
zobowiązanie, które zawarliście pomię-
dzy sobą w Imię Boże), i nie łamcie swo-
ich przysiąg po ich potwierdzeniu. Oto 
wy uczyniliście Boga swoim Poręczycie-
lem. Bóg z pewnością wie wszystko to, 
co czynicie. 
92. I nie bądźcie jak ta, która niszczy 
swoje przędziwo, choć sama je wzmoc-
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18. Werset ten odnosi się do przywódców nie-
wiary, zwłaszcza tych, którzy nie uwierzyli i 
zwiedli innych ku niewierze, a także dokłada-
li wszelkich starań, aby powstrzymać innych 
od wiary i podążania drogą Boga. Tak więc 
spowodowali oni również niepokój i zepsucie 
w społeczeństwie. Właśnie dlatego poza karą 
za niewiarę spadnie na nich kara za sprowa-
dzanie innych z drogi Boga i powodowanie 
niepokoju oraz zepsucia.

19. Wszelkie przymierze, które jest zawierane 
w Imię Boga, oznacza przymierze Boga. Przy-
mierze Boga składa się ze „sznura” światła 
splecionego z wątków Boskiej Woli, Mądro-
ści i Łaski i funkcjonuje jako to, które jest 
odpowiedzialne za porządek wszechświata i 
jest zdolne do ustanowienia pokoju, porząd-
ku oraz harmonii życia ludzkiego. Odnosi się 
do duchowych, moralnych oraz społecznych 
obowiązków wynikających z wiary i odda-
wania czci Bogu (zob. sura 2:27, przyp. 24; 
sura 40, przyp. 47-48; sura 13:20), oraz do 
wszystkich przysiąg i obietnic, które składa 
jedna osoba drugiej wymieniając imię Boga. 
Ma to na celu zapewnienie sprawiedliwości, 
dobrego osądu, oddania się czynieniu dobra 
oraz wzajemnej pomocy w społeczeństwie, 
a także wykorzenienie wszelkiego zła, nie-
prawości oraz niegodziwych czynów – takich 
jak cudzołóstwo, homoseksualizm i innych 

podobnych – oraz bezczelności i wzajem-
nej agresji. Tak więc zawarcie przymierza z 
Bogiem wymaga spełnienia wszystkich tych 
obowiązków, które wypływają z wiary w 
Niego, a wypełnianie ich jest znakiem praw-
dziwej prawości, gdy łamanie tego przymie-
rza oznacza nieprawość i grzech.

W życiu społecznym jednostki, społe-
czeństwa oraz narody bądź państwa zawierają 
pomiędzy sobą różne umowy na specjalnych 
warunkach, a Bóg Najwyższy nakazuje ich 
dotrzymanie. Żadna jednostka ani społeczeń-
stwo, opierając się na swojej mocy lub wyż-
szości materialnej, nie może łamać umów ani 
naruszać jej warunków. Surowo zabroniono 
nam czynienia naszej religii jedynie środkiem 
do osiągania przewagi nad innymi w naszych 
stosunkach i umowach. Warto zauważyć, iż w 
czasie Proroka Kurajszyci mieli skłonność do 
łamania swoich umów z innymi plemionami, 
kiedy silniejsza strona zaoferowała im pakt. 
Takie niegodziwości są nieomal normą w sto-
sunkach międzynarodowych. Islam nakazuje 
bardziej rygorystyczne etyczne i moralne stan-
dardy; przymierze jest wiążące zarówno wobec 
ludzkości, jak i Boga.

20. Odnośnie do Boga sprowadzającego z dro-
gi, kogo chce i prowadzącego, kogo chce, zob. 
sura 2, przyp. 10; 26-27, przyp. 23; sura 6:39, 
przyp. 8.
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dzia ze względu na złe podszepty pod-
czas recytacji). 
99. Z pewnością, on nie ma żadnej wła-
dzy nad tymi, którzy wierzą i pokładają 
swoją ufność w Panu. 
100. Jego władza rozciąga się jedynie na 
tych, którzy czynią z niego powiernika 
(wsłuchując się w jego podszepty) i któ-
rzy przypisują Bogu współtowarzyszy 
(pod względem czci i posłuszeństwa). 
101. Kiedy w miejsce jednego Objawie-
nia umieszczamy inne (udoskonalając w 
ten sposób religię i wypełniając Naszą 
łaskę względem was) – a Bóg wie naj-
lepiej, co zsyła – oni mówią: „Jesteś tyl-
ko oszustem!” Nie, lecz większość z nich 
nie wie21.

94. Nie używajcie swoich przysiąg 
jako sposobu na oszukiwanie i czynie-
nie niesprawiedliwości pomiędzy sobą, 
aby nie pośliznęła się (wam z drogi pro-
stej) noga, przedtem mocno stojąca (i 
byście poprzez to nie sprowadzili z niej 
innych). I zakosztujecie zła tego, że 
odsunęliście się z drogi Boga. I (na Tam-
tym Świecie) przygotowana jest dla was 
kara ogromna.
95. I nie sprzedawajcie przymierza 
z Bogiem za marną (doczesną) cenę. 
Zaprawdę, to co jest u Boga, jest dla was 
najlepsze, gdybyście tylko wiedzieli.
96. To, co jest u was, zanika; lecz to, co 
jest u Boga, jest trwałe. My z pewno-
ścią zapłacimy tym, którzy są wytrwali 
i cierpliwi (w wypełnianiu Bożych przy-
kazań, powstrzymywaniu się od grze-
chów i w znoszeniu przeciwności na 
drodze Boga) wedle tego, co najlepsze-
go uczynili. 
97. Tego, kto czyni dobre, prawe dzie-
ła, czy to mężczyzna, czy kobieta, i jest 
wierzącym, My z pewnością obdarzy-
my życiem pięknym i wypłacimy takim 
(wiernym) ich wynagrodzenie wedle naj-
lepszych rzeczy, które czynili.
98. Przeto, kiedy recytujesz Koran 
(w czynie pobożnym i dobrym), szu-
kaj schronienia u Boga przed Szata-
nem odrzuconym (od Bożego Miłosier-
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102. Powiedz (im, o, Wysłanniku): 
„(Mój Pan potwierdza): ‘Duch Świętości 
przynosi je w częściach od twego Pana 
z prawdą (i nie ma w nim żadnego fał-
szu), aby umocnić tych, którzy wierzą 

(pod względem religii i kroczenia drogą 
Boga), i jako przewodnictwo i radosne 
wieści dla muzułmanów (tych, którzy 
całkowicie poddali się Bogu)’”22.

21. Odnośnie do doktryny abrogacji (nasch) 
wspomnianej w tym wersecie, zob. sura 
2:106, przyp. 94; sura 13:39, przyp. 12.

22. Odnośnie do Ducha Świętości, zob. 2:87, 
przyp. 85. Najprawdopodobniej chodzi o 
Archanioła Gabriela, albowiem to Gabriel przy-

niósł Koran od Boga Prorokowi Muhammado-
wi, niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo. Wspominanie o nim jako o Duchu Świę-
tości jest aluzją do jego wolności od wszelkiej 
skazy i Koranu, który jest całkowicie pozba-
wiony jakichkolwiek defektów bądź wad.
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110. A przecież twój Pan zwraca się 
łaskawie ku tym, którzy emigrują po 
poddaniu ich prześladowaniom (ze wzglę-
du na ich wiarę), po czym podejmują 
wielki wysiłek dla sprawy Boga i znoszą 
cierpliwie (to, co ich spotyka). Zaprawdę, 
ze względu na takie (dobre uczynki) twój 
Pan jest Przebaczający, Współczujący.

103. Zaprawdę, My wiemy, co oni 
mówią: „Jego naucza tylko zwykły czło-
wiek”. Lecz język tego, na kogo oni fał-
szywie wskazują, jest obcy, ten (Koran) 
zaś jest w jasnym języku arabskim23.
104. Zaiste tych, którzy nie wierzą w 
Boskie Objawienia (i trwają w czynie-
niu niesprawiedliwości) – Bóg nie prowa-
dzi (ku drodze prawdziwej pomyślności); 
i dla nich przygotowana jest kara bolesna. 
105. Tylko ci wymyślają kłamstwa, któ-
rzy nie wierzą w Objawienia Boże; i oni 
są kłamcami.
106. Na tego, kto się wypiera Boga, 
uprzednio uwierzywszy (w Niego) – (ale) 
nie tego, kto jest pod przymusem, pod-
czas gdy jego serce jest mocne w wie-
rze i zadowolone z wiary – lecz tego, kto 
celowo otwiera swoje serce na niewiarę – 
spadnie gniew Boga (i potępienie), i dla 
niego przygotowana jest kara ogromna. 
107. Tak jest dlatego, że tacy jak ten 
umiłowali życie doczesne ponad życie 
wieczne, i ponieważ Bóg nie prowadzi 
ludzi niewierzących (ku drodze prawdzi-
wej pomyślności i Raju).
108. To są ci, na których serca, słuch i 
oczy Bóg nałożył pieczęć; i to są ci, któ-
rzy są lekkomyślni i nieuważni. 
109. Bez wątpienia, na Tamtym Świecie 
oni będą całkowicie przegrani.

23. W celu zmyślenia pretekstów, jakby nie 
były fałszywe, dla odrzucenia przez nich 
Boskiego Przesłania, które przyniósł Pro-
rok Muhammad, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, mekkańscy politeiści cza-
sem przypisywali autorstwo Koranu same-
mu Wysłannikowi bądź jakiejś innej osobie, 
o której twierdzili, że przekazała go Wysłan-
nikowi. Jednakże ich twierdzenie było tak 
bezpodstawne, że nie tylko zaprzeczyli swo-

jemu własnemu twierdzeniu, iż Wysłannik 
sam wymyślił Koran, lecz także nie wzię-
li pod uwagę prostego faktu, że ta inna oso-
ba, do której się odnosili, nie była Arabem i 
mówiła w innym języku. Tak było na prze-
strzeni ludzkich dziejów: ci, którzy odrzuci-
li Boskie Przesłanie, stale wymyślają fałszy-
we i sprzeczne usprawiedliwienia dla swojego 
odrzucenia, udaje im się jednak ukazać jedy-
nie to, jak śmiesznymi są osobami.
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i zaczęli przydawać Mu współtowarzy-
szy w wierze i czci). Przeto Bóg sprawił, 
że zakosztowali szat głodu i strachu ze 
względu na to, co czynili.
113. Zaiste, przybył do nich Wysłannik 
spośród nich samych, lecz oni uznali go 
za kłamcę. Dlatego pochwyciła ich kara, 
gdy czynili nieprawość. 
114. Dlatego spożywajcie – jako czy-
ste, dozwolone i zdrowe – z tego, w co 
zaopatrzył was Bóg, i składajcie dzięki 
za Jego szczodrość, skoro Go rzeczywi-
ście czcicie. 
115. On zabronił wam jedynie padliny, 
krwi, mięsa świni oraz tego, co jest ofia-
rowywane w imię kogoś (lub czegoś) 
innego niż Bóg. Lecz kto jest zmuszony 
do ich spożycia skrajną koniecznością – 
o ile nie pragnie (tego, co zabronione) i 
nie wykracza (poza granice konieczno-
ści – to nie popełnia grzechu). Bóg jest 
z pewnością Przebaczający, Współczu-
jący. 
116. I nie mówcie o tym, co wasze języ-
ki fałszywie opisują: „To jest dozwolo-
ne, to jest zabronione”, aby wymyślać 
kłamstwa przeciwko Bogu. Z pewnością 
ci, którzy wymyślają kłamstwa przeciw-
ko Bogu, nie osiągną pomyślności. 
117. (Ich los to) krótkie zadowolenie (w 
tym życiu), a (w Wieczności) przygoto-
wana jest dla nich kara bolesna. 
118. A wyznającym judaizm zabronili-
śmy tego, o czym ci już opowiadaliśmy. I 
to nie My wyrządziliśmy im niesprawie-
dliwość, lecz oni sami sobie wyrządzali 
niesprawiedliwość24.

111. (Pamiętajcie, że nadejdzie) Dzień, 
kiedy każda dusza przybędzie, ażeby 
występować w swojej obronie, i każdej 
duszy zostanie zapłacone w pełni za to, 
co czyniła, i ona nie dozna niesprawie-
dliwości. 
112. Bóg przytacza przypowieść o mie-
ście, które było bezpieczne i beztro-
skie, a zaopatrzenie przychodziło doń 
w obfitości ze wszystkich stron. Jed-
nakże (miasto to) okazało niewdzięcz-
ność wobec Boga (albowiem jego miesz-
kańcy nie wierzyli, przypisywali swoją 
pomyślność komuś innemu aniżeli Bóg 

24. Werset ten powiązany jest z wersetem 114 
powyżej i wersetami poniżej; wyjaśnia, dlacze-
go Bóg zabronił pewnych czystych, zdrowych 

rzeczy żydom, nawet pomimo tego, iż byli oni 
wiernymi. Odnosi się do 4:160-161 oraz 6:146. 
Zob. także 4:160-161; 6:146, przypisy 31-32.
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sób28. Doprawdy, twój Pan najlepiej wie, 
kto zbłądził z Jego drogi, i On najlepiej 
wie, kto jest prowadzony drogą prostą. 
126. Jeśli macie odpowiedzieć na jakąś nie-
sprawiedliwość, to odpowiadajcie (jedynie) 
do takiego stopnia, w jakim jej doznali-
ście29. Jeśli jednak zachowacie cierpliwość, 
to będzie to lepsze dla cierpliwego. 
127. Zachowaj cierpliwość. Twoja cier-
pliwość jest tylko ze względu na Boga i z 
Jego pomocą. Nie smuć się z ich powodu 
(choć ich nastawienie do twego Posłan-
nictwa jest złe) ani nie bądź strapiony 
podstępem, jaki knują. 
128. Zaprawdę, Bóg jest z tymi, którzy 
są bogobojni i poświęcają się czynieniu 
dobra, świadomi, że ogląda ich Pan.

119. A przecież twój Pan jest dla wszyst-
kich tych, którzy czynią zło z niewie-
dzy (co stanowi przykład poddania się 
namiętności), a potem żałują (skoro tyl-
ko zrozumieją, że to, co uczynili, było 
niewłaściwe) i poprawiają siebie i swo-
je zachowanie – zaprawdę, twój Pan jest 
Przebaczający, Współczujący (szczegól-
nie wobec Swoich skruszonych sług). 
120. Abraham był godnym naśladowa-
nia przywódcą (którego oddanie dobru 
wspólnoty czyniło) jakby wspólnotą, 
(był) szczerze oddanym Bogu, jako czło-
wiek czystej wiary (nieskażony niewia-
rą ani hipokryzją) i nie należał do tych, 
którzy przypisują Bogu współtowarzy-
szy – 25

121. (Był) zawsze wdzięczny za Jego 
łaski. On (Bóg) go wybrał i poprowadził 
ku drodze prostej (aby nią szedł i prowa-
dził ku niej innych).
122. Obdarzyliśmy go dobrem na tym 
świecie i on jest z pewnością pośród 
sprawiedliwych w Wieczności. 
123. Potem My objawiliśmy tobie (o, 
Wysłanniku): podążaj drogą Abrahama 
jak ten o czystej wierze (wolny od hipo-
kryzji i bałwochwalstwa), a on nie był 
nigdy z liczby tych, którzy przypisują 
Bogu współtowarzyszy26.
124. Szabat został nałożony jedynie na 
tych, którzy się co do niego różnili (a nie 
na wszystkie społeczności, które mia-
ły pójść drogą Abrahama)27. Twój Pan 
z pewnością rozsądzi pomiędzy nimi w 
Dniu Zmartwychwstania co do tego, w 
czym się różnili. 
125. Wzywaj ku drodze swego Pana z 
mądrością i pięknym napomnieniem i spie-
raj się z nimi w możliwie najlepszy spo-
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25. Oprócz tego, że był on ojcem wielkich 
Wysłanników, włączając w to Proroka Moj-
żesza oraz Proroka Jezusa po nim, Prorok 
Abraham, niech pokój z nim będzie, był 
również ojcem Kurajszytów, poprzez swo-
jego syna Ismaila, niech pokój z nim będzie. 
Tak jak żydzi i niektórzy chrześcijanie, któ-
rzy twierdzą, iż był on żydem lub chrze-
ścijaninem, Kurajszyci czasem zapewniali, 
że podążali drogą Abrahama. Koran kate-
gorycznie odrzuca wszelkie takie zapewnie-
nia. Abraham nie był ani żydem, ani chrze-
ścijaninem, ani politeistą. Był Wysłannikiem 
Boga, który całkowicie wierzył w Jego Jed-
ność i ją głosił. Jego serce było niezmiernie 
czułe i oddał się on całkowicie prowadze-
niu całej ludzkości, czego bardzo pragnął. 
Po tym, jak pojawił się wśród narodu poli-
teistycznego, sam zbuntował się przeciw-
ko wszelkim rodzajom politeizmu i wyznał 
Istnienie Boga, Jedność oraz Jego absolutną 
władzę nad niebiosami i ziemią wraz z każ-
dym i ze wszystkim, co w nich jest. Jako 
samotna osoba głosił Boską Religię opartą 
na całkowitej Jedności Boga i ją reprezento-
wał. Ze wszystkimi takimi aspektami swo-
jej osoby i misji, a w szczególności z dobrą 
wolą i życzeniem prawości dla wszystkich 
ludzi, Bóg Wszechmogący docenia go jako 
będącego całą społecznością. Bediüzzaman 
Said Nursi zaznacza: „Ten, kto czyni dobro 
dla całego swojego narodu i dokłada w tym 
celu starań, sam jest narodem”.

26. Odnośnie do szerszego omówienia spraw 
wspomnianych w tych czterech ostatnich 
wersetach, zob. 2:142-135 i odpowiednie przy-
pisy 102-111.

27. Odnośnie do szabatu i łamiących go, zob. 
2:65; 4:47 oraz 7:163-166 i odpowiednie przy-
pisy.

28. Wszechmogący rozkazuje Swoim Wysłan-
nikom, aby stosowali trzy sposoby w głosze-
niu Jego Przesłania: wzywanie do Jego drogi 
z mądrością, wzywanie z dobrym napomnie-
niem oraz używanie jak najlepszych argu-
mentów. Używanie tych sposobów pojedyn-
czo bądź wszystkich trzech naraz może być 
wymagane we wzywaniu każdego do drogi 
Boga, może być także preferowane we wzy-
waniu określonych ludzi. Ludzie należą zwy-
kle do trzech grup: tych, którzy mają wie-
dzę i mogą myśleć; przeciętnych ludzi, którzy 
zwykle podążają za swoją „naturą” i spieszą 
za swoimi osobistymi interesami, i tych, któ-
rzy uparcie trwają w niewierze. Nawołujący 
powinien wzywać pierwszą grupę z mądro-
ścią, zwracając się do jej intelektu i wyjaśnia-
jąc dowody. Powinien doradzać drugiej gru-
pie, nakłaniając ją do drogi Boga w najlep-
szy możliwy sposób, i dyskutować łagodnie z 
trzecią grupą, by zdobyć jej serca, nie próbu-
jąc zwiększyć niewiary i wrogości.

29. Odnośnie do wyjaśnienia odpowiedzi na 
zło poczynione drugiej osobie, zob. sura 5:45, 
przypis 10.
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znaków (dotyczących Naszej Boskości i 
Panowania). Doprawdy, On jest Wszyst-
kosłyszący, Wszystkowidzący3. 
2. My obdarowaliśmy Mojżesza Księgą i 
uczyniliśmy ją przewodnikiem dla Dzie-
ci Izraela (nakazując im): „Nie bierzcie 
sobie, poza Mną, żadnego strażnika (na 
którym byście mieli polegać i któremu 
byście powierzali swoje sprawy)”4.
3. (Oto) potomkowie tych, których 
ponieśliśmy (na Arce) wraz z Noem. 
Zaiste, on był sługą wdzięcznym5.
4. My postanowiliśmy w Księdze Dzie-
ci Izraela (ze względu na ich niewdzięcz-
ność i nieposłuszeństwo wobec przyka-
zań zawartych w Księdze): „Zaprawdę, 
będziecie powodować zepsucie i chaos na 
ziemi dwukrotnie, i (niesieni niewyobra-

SURA 17

AL-ISRA 

(PODRÓŻ NOCNA)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się ze 111 
wersetów. Swoją nazwę zawdzię-
cza wersetowi pierwszemu, gdzie 

wspomniana jest cudowna Podróż Nocna 
Wysłannika ze Świętego Meczetu w Mekce 
do Masdżid al-Aksa w Kuds (Jerozolima). 
Wysłannik Boży, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, został zabrany stamtąd 
poprzez niebiańskie wymiary bytu i oglądał 
najwspanialsze znaki Boga. Ta podróż zna-
na jest pod nazwą al-Mi’radż (Wzniesienie). 
Niektórzy komentatorzy zwą tę surę Banu 
Israil (Dzieci Izraela), gdyż o Dzieciach Izra-
ela mowa jest w wersetach 2-8 oraz 101-104. 
Ten rozdział Koranu został objawiony w 
Mekce w czasie Mi’radżu, pod koniec okresu 
mekkańskiego. Bóg ostrzega w nim niewie-
rzących i zachęca ich do zaczerpnięcia nauki 
z dziejów Dzieci Izraela oraz innych społecz-
ności, wyjaśniając jednocześnie, co prowa-
dzi do szczęścia, a co do zatracenia. W surze 
17 ustanowione zostały pewne szerokie zasa-
dy moralności oraz fundamenty praw, któ-
re miały zostać wprowadzone w Medynie w 
odniesieniu do indywidualnego i zbiorowego 
życia muzułmanów. Oprócz tego Bóg radzi w 
poniższych wersetach Wysłannikowi i wier-
nym, aby cierpliwie znosili wszystko to, co 
napotkają na drodze Boga.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Niech będzie pochwalony Ten, któ-
ry zabrał Swego sługę nocą w podróż1 z 
Meczetu Świętego do Meczetu Najdalsze-
go2 – którego okolice pobłogosławiliśmy 
– aby mu pokazać niektóre z Naszych 
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żalną pychą) będziecie postępować, kie-
rując się wielkim zuchwalstwem”.
5. Dlatego, kiedy przyszedł czas jedne-
go z dwóch (rozkazów), My wzbudzili-
śmy i posłaliśmy przeciwko wam Nasze 
sługi, obdarzone wielką mocą (i wybra-
ne do tego, aby was ukarać), a one pusto-
szyły kraj, plądrując wasze domy. To 
była obietnica, która miała zostać wypeł-
niona.
6. Potem daliśmy wam ponownie prze-
wagę nad nimi i wzmocniliśmy was zaso-
bami i potomstwem, i uczyniliśmy was 

liczniejszymi pod względem ludzi (niż 
poprzednio). 
7. Jeśli czynicie dobro (świadomi, że oglą-
da was Bóg), to czynicie dobro dla samych 
siebie. A jeśli czynicie zło, to – podobnie – 
czynicie je dla siebie samych. Przeto, kie-
dy nadejdzie czas (wypełnienia się) dru-
giego rozkazu (My wzbudzimy przeciw-
ko wam nowych nieprzyjaciół), aby cał-
kowicie okryć was niesławą i by weszli do 
Świątyni tak, jak już inni do niej wcze-
śniej wchodzili. I aby zniszczyć doszczęt-
nie wszystko to, co zdobędą6.

1. Pierwszy werset tej sury porusza temat 
cudownej podróży nocnej Wysłannika Boga ze 
Świętego Meczetu w Mekce do Masdżid al-Aksa 
w Jerozolimie. Wysłannik został stamtąd zabra-
ny przez wymiary istnienia, docierając nieomal 
do Obecności Boga. Ta druga część podróży 
zwana jest Wzniesieniem (Mi’radż). Odnośnie 
wyjaśnienia, zob. Dodatek 10.

2. Przyczyną, dla której Koran wspomina o 
Bejt al-Makdis w Jerozolimie jako Masdżid al-
-Aksa (Najdalszy Meczet), jest to, że w czasie 
Objawienia był to najdalszy (święty) meczet dla 
muzułmanów w Medynie. Muzułmanie uzna-
ją trzy meczety na świecie za święte i mogą 
podróżować w celu odprawiania obrzędów w 
tych meczetach w związku ze szczególną nagro-
dą związaną z taką podróżą. Są to Masdżid al-
-Haram (Święty Meczet w Mekce, gdzie znaj-
duje się Ka’ba), Masdżid an-Nabi (Meczet Pro-
roka w Medynie) oraz Bejt al-Makdis (Masdżid 
al-Aksa) w Jerozolimie. Meczety te są źródła-
mi Boskiej Religii, która jest oparta na absolut-
nej Jedności Boga i była głoszona i reprezento-
wana pierwotnie przez największych Wysłanni-
ków Boga, a mianowicie Abrahama, Mojżesza, 
Jezusa i Muhammada, niech będzie pokój z nimi 
wszystkimi. Słowo “najdalszy” wskazuje także 
na jego wielkość. Ta sura została objawiona w 
Mekce w czasie, gdy Meczet Proroka w Medy-
nie nie był jeszcze zbudowany i Ka’ba była peł-
na bożków; dlatego muzułmanie, modląc się, 

zwracali się w kierunku tego meczetu w Jero-
zolimie.

3. Zaimek osobowy w Doprawdy, On jest 
Wszystkosłyszący, Wszystkowidzący, który 
jest aluzją do najdalszego punktu Wzniesie-
nia, wskazywanego przez odpowiednie wersety 
z Surat an-Nadżm (53), odnosi się do Wszech-
mogącego Boga albo do Proroka, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo.

Jeśli odnosi się do Proroka, to zgodnie 
z zasadami elokwencji i stosunku pomiędzy 
zaimkiem i jego poprzednikiem, jego znaczenie 
brzmi: ta podróż, która jest najwyraźniej szcze-
gólna, w rzeczywistości jest wszechstronna i 
wskazuje na uniwersalne wzniesienie; podczas 
niej Prorok, niech będzie z nim pokój i błogo-
sławieństwo, usłyszał i ujrzał wszystkie znaki 
Swego Pana i cuda Jego artyzmu. Poznał to dzię-
ki wzrokowi i słuchowi jako wynik manifestacji 
Boskich Imion w uniwersalnych stopniach, tak 
jak Drzewo Lotosu ostatniej granicy i dystans 
pomiędzy cięciwami dwóch łuków (przylega-
jących do siebie) lub nawet bliżej (odnośnie do 
znaczenia tych wyrażeń, zob. 53:9, 14 i odpo-
wiednie przypisy 4 i 6). Dlatego, poprzez roz-
strzygające wyrażenie, werset opisuje tę szcze-
gólną podróż jako klucz do zrozumienia (wyż-
szej) podróży, która jest uniwersalna i pełna 
nadzwyczajnych wydarzeń.

Jeśli zaimek w Doprawdy, On jest Wszyst-
kosłyszący, Wszystkowidzący odnosi się do 
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pletną historią, stanowiącą uniwersalny przy-
kład dla wszystkich innych społeczności, Koran 
wielokrotnie się do niej odnosi. Innym powo-
dem, dla którego Koran często przytacza histo-
rię Dzieci Izraela,  jest to, że wciąż będą one 
odgrywać ważne role w historii ludzkości i że w 
szczególności muzułmanie będą mieli z nimi do 
czynienia, aż do końca świata.

Wzniesienie jest szczególnie znaczące w 
odniesieniu do misji Wysłannika, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo. Jak zostało 
objaśnione w przypisie 1 powyżej, Wysłannik 
spotkał się z wieloma poprzednimi Wysłannika-
mi podczas Wzniesienia, włączając w to szcze-
gólnie Proroka Mojżesza, a poza tym do zaob-
serwowania największych znaków Boga, odno-
szących się do Jego Boskości i Panowania; udo-
wodnił również, że jest Jego największym zna-
kiem dla wszystkich wymiarów bytu. Wysłan-
nik Boga został także ukazany jako dziedzic 
misji wszystkich poprzednich Proroków. Spo-
śród poprzednich społeczności to szczególnie 
nad Dziećmi Izraela, ludem Mojżesza, Bóg 
dopełnił Swej łaski, dlatego z perspektywy 
misji wysłanniczej Mojżesz najbardziej przy-
pominał Proroka Muhammada, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo. Wynika to jasno 
z następujących wersetów Starego Testamentu 
oraz Koranu:

“Pan rzekł do mnie: Słusznie powiedzie-
li. Wzbudzę im proroka spośród ich bra-
ci, takiego jak ty. Włożę moje słowa w 
jego usta i będzie mówił do nich wszyst-
ko, co mu rozkażę. Jeśli więc kto nie usłu-
cha moich słów, które on mówić będzie w 
moim imieniu, to Ja będę tego dochodził na 
nim” (Piąta Księga Mojżeszowa 18:17-19).

Jasno wynika z tego wersetu, iż wyraże-
nie “Proroka spośród ich braci, takiego jak ty” 
odnosi się do Proroka, który przyjdzie z linii 
Ismaila, jako że Ismail jest bratem Izaaka, 
przodka Dzieci Izraela. Jedynym Prorokiem, 
który przyszedł po Proroku Mojżeszu i przypo-
minał go w wielu kwestiach, takich jak na przy-
kład przyniesienie nowego prawa i walka z jego 
wrogami, był Prorok Muhammad, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo. Koran zwraca 
uwagę na ten sam fakt: Zaprawdę, My posła-
liśmy do was (o, ludzie) Wysłannika, świadka 

Boga Najwyższego, to znaczenie jest następu-
jące: po to, by wezwać Swego sługę do odby-
cia podróży do Jego Obecności i powierzyć 
mu pewien obowiązek, po zesłaniu go z Mas-
dżid al-Haram do Masdżid al-Aksa, gdzie gro-
madzą się Prorocy, i sprawiając, by spotkał się 
z nimi, pokazując, że to on jest absolutnym i 
bezspornym dziedzicem zasad religii wszyst-
kich Proroków, On wziął tego sługę zarówno 
przez zewnętrzne, jak i wewnętrzne wymiary 
Jego królestwa tak daleko, jak Drzewo Lotosu 
ostatniej granicy i dystans pomiędzy cięciwa-
mi dwóch łuków (przylegających do siebie) lub 
nawet bliżej.

Prorok Muhammad, najbardziej ukochany 
sługa Boga, niech będzie z nim pokój i błogo-
sławieństwo, z pewnością był tym sługą, a ta 
podróż była unikalnym wzniesieniem. Otrzy-
mał on Zaufanie, które jest związane z całym 
wszechświatem, i przyznano mu światło, któ-
re miało zmienić barwę wszechświata, posia-
dał również klucz, którym miał otworzyć drzwi 
wiecznego szczęścia. Bóg Wszechmogący opisu-
je Siebie Samego jako Tego, Kto słyszy i widzi 
wszystkie rzeczy tak, że Jego wszechobejmu-
jąca, uniwersalna i wszechstronna mądrość w 
zaufaniu, świetle i kluczu może być zaobserwo-
wana i zrozumiana.

Opisanie Wysłannika jako widzącego i sły-
szącego wszystko nie oznacza bynajmniej, że 
stał się on niczym Bóg. Takie twierdzenie jest 
równoznaczne z niewiarą i przypisywaniem 
Bogu współtowarzyszy. Sens tego wyrażenia 
jest taki, że Wysłannik usłyszał i ujrzał naj-
większe prawdy i znaki Świętości Boga oraz 
Jego Boskości w uniwersalnym stopniu; żaden 
inny śmiertelnik nigdy nie był w stanie uczynić 
tego i żaden śmiertelnik nigdy nie będzie w sta-
nie osiągnąć tego poziomu. Implikuje to także, 
że Wysłannik, niech będzie z nim pokój i błogo-
sławieństwo, został wyróżniony uniwersalnymi 
manifestacjami Imion Boga, Wszystkosłyszący, 
Wszechwidzący.

4. Przejście od opisu Wzniesienia do obserwacji 
historii Dzieci Izraela następuje w celu podkre-
ślenia znaczącego związku pomiędzy ich losem 
i historią innych społeczności. Jako że historia 
Dzieci Izraela, od ich pojawienia się na ziemi 
do ich potęgi i późniejszego upadku, jest kom-
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nadal trwacie w odstępstwie? Cała głowa 
chora i całe serce słabe”.

Księga Jeremiasza 5:1, 7-9 mówi:
„Przebiegnijcie ulice Jeruzalem, rozej-

rzyjcie się i przekonajcie się, i poszukaj-
cie na jego placach, czy znajdziecie takie-
go, czy jest ktoś taki, kto przestrzega pra-
wa, kto szuka prawdy – a przebaczę mu! 
(...) Dlaczego miałbym ci przebaczyć? 
Twoi synowie opuścili mnie i przysięgają 
na tych, którzy nie są bogami. Dałem im 
żywności do syta, a oni cudzołożą, bywa-
ją gośćmi w domu wszetecznicy. Ogiery 
to wytuczone, jurne; każdy rży do żony 
swojego bliźniego. Czyż za to nie mam ich 
karać – mówi Pan – i czy na takim naro-
dzie nie mam szukać odpłaty?”

Księga Jeremiasza 5:15-17 oraz 7:33-34 
mówi o ludziach, których Bóg ześle przeciw-
ko Izraelowi i o skali zniszczenia:

„Oto ja sprowadzą na was, domu Izra-
ela, naród z daleka – mówi Pan – naród 
niezwyciężony, naród starodawny, naród, 
którego języka nie znasz i nie rozumiesz 
tego, co on mówi. Jego sajdak jest jak 
grób otwarty, wszyscy są bohaterami. I 
zje twoje zbiory i twoją żywność, pożre 
twoich synów i twoje córki; pożre twoje 
owce i twoje bydło, pożre twoją winorośl 
i twoje drzewo figowe, zniszczy mieczem 
twoje warownie, w których ty pokładasz 
nadzieję. (...)

A trupy tego ludu będą żerem dla ptac-
twa niebieskiego i dla zwierząt na ziemi; i 
nikt nie będzie ich płoszył. I sprawię, że 
ustanie w miastach judzkich i na ulicach 
Jeruzalem głos wesela i głos radości, głos 
oblubieńca i głos oblubienicy, gdyż ziemia 
stanie się pustynią”.

W czasie Proroka Samuela, ok. roku 1020 
p.n.e., Dzieciom Izraela udało się ustanowić 
zjednoczone państwo pod władzą Króla Sau-
la (Talut) (Koran, 2:247-51), a w czasie Proro-
ków Dawida i Salomona osiągnęły szczyt swo-
jej mocy i wspaniałości. Trwało to około jed-
nego wieku, lecz po Salomonie, niech będzie z 
nim pokój Boga, wybuchły starcia i konflik-
ty, w wyniku których państwo podzieliło się na 
dwa królestwa, Izrael z Samarią jako jego sto-

przeciwko wam (który zaświadczy na Tam-
tym Świecie o waszych czynach – jak się mają 
do Boskiego Posłannictwa), tak jak posłaliśmy 
Wysłannika do Faraona (73:15).

5. Poprzez skojarzenie Dzieci Izraela z Pro-
rokiem Noem, którego wspomina jako wielce 
wdzięcznego sługę, werset ten stwierdza, iż Noe 
jako wdzięczny sługa ma udział w otrzymaniu 
przez Dzieci Izraela Księgi jako źródła prze-
wodnictwa. Wdzięczność i wysiłki dołożone w 
sprawie Boga i tylko dla Niego nigdy nie prze-
mijają bez wynagrodzenia. Ostrzega również, 
iż społeczność wyróżniona Księgą Boga jako 
źródłem przewodnictwa w życiu, która także 
zapewni życie przyszłe, wymaga wdzięczności; 
to właśnie oznacza, że Bóg jest Tym, Który daje 
wszystkie łaski posiadane przez człowieka i dla-
tego powinien on uwierzyć w Niego bez przy-
pisywania Mu żadnych współtowarzyszy oraz 
oddawać cześć Jemu jedynemu. Wdzięczność 
w żaden sposób nie przynosi pożytku Bogu, a 
niewdzięczność nie przynosi Mu żadnej stra-
ty. Jednakże wdzięczność jest niezwykle waż-
na i niezbędna dla jednostki oraz społeczności 
ze względu na uświadomienie sobie sensu praw-
dziwego człowieczeństwa. Dopóki ludzie dzię-
kują Bogu, On zwiększa Swoje łaski im zsyła-
ne. Jeśli jednak okażą się niewdzięcznymi, wte-
dy Bóg ich ukarze. Ta kara jest naturalną kon-
sekwencją niewdzięczności, albowiem oznacza 
zepsucie zarówno w życiu indywidualnym, jak 
i zbiorowym.

6. Ostrzeżenia wspomniane wraz ze swoimi 
przyczynami pojawiają się w kilku miejscach 
w Biblii (Trzecia Księga Mojżeszowa, 26:14-39; 
Piąta Księga Mojżeszowa, 28:15-68; Psalmy, 
106:34-38, 40-41; Księga Izajasza, 1:4-5, 21-24; 
2:6, 8; 8:7; 30:9-10, 12-13; Księga Jeremiasza, 
2:5, 7, 20; 3:6, 8-9; Księga Ezechiela, 22:3, 6-12, 
14-16; Ewangelia św. Mateusza, 23:37; 24:2; 
Ewangelia św. Łukasza, 23:28-30).

Dla przykładu, Księga Izajasza 1:4-5 mówi 
o zepsuciu i jego konsekwencjach:

„Biada narodowi grzesznemu, ludowi 
obciążonemu winą, potomstwu złośników, 
synom wyrodnym! Opuścili Pana, porzu-
cili Świętego Izraelskiego, odwrócili się 
wstecz. W co jeszcze można was bić, gdy 
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licą, który obejmował północną część Palesty-
ny i Transjordanię, i Judeę, obejmującą połu-
dniową część Palestyny oraz Edom ze stolicą w 
Jerozolimie.

Wierzenia politeistyczne i zepsucie moral-
ne wpłynęły na królestwo Izraela bardziej niż 
na inne, i pomimo ostrzeżeń Proroków i ich 
wielkich wysiłków zmierzających ku reformie, 
ludzie nie poprawili swych ścieżek. Ostatecznie 
Asyryjczycy przypuścili serię ataków i w koń-
cu bezlitosny asyryjski król Sargon położył kres 
królestwu Izraela w roku 721 p.n.e.

Królestwo Judei było zdolne do przetrwania 
jako lenno asyryjskie. Jednakże król babiloński 
Nabuchodonozor przeprowadził niszczący atak 
na królestwo w roku 586 p.n.e., zrównał z zie-
mią wszystkie miasta królestwa i wysłał Żydów 
na wygnanie. Jerozolima i Świątynia Salomona 
zostały zupełnie zniszczone. 

Niektórzy ludzie w Judzie wciąż byli pra-
wi i nie przestawali wzywać innych do prawo-
ści. Ostatecznie, przez litość i miłosierdzie, Bóg 
przyszedł im na ratunek i Imperium Babilońskie 
upadło. W roku 539 p.n.e. władca perski Cyrus 
zdobył Babilonię i w następnym roku pozwolił 
Dzieciom Izraela na powrót i ponowne osiedle-
nie się w ich ojczyźnie. W wyniku tego po wiel-
kim wysiłku odbudowano Świątynię Salomona, a 
pięć ksiąg Starego Testamentu zostało przereda-
gowanych i wydanych przez Ezdrasza. Miało to 
miejsce na południu i Jerozolima została odbudo-
wana, ponownie stając się centralnym punktem 
żydowskiej kultury i religii, ale Dzieci Izraela w 
północnej Palestynie i Samarii nie skorzystały z 
wysiłków reformatorskich Ezdrasza. Jako całość 
Dzieci Izraela nie były w stanie przywrócić wspa-
niałości rządów Dawida i Salomona, niech będzie 
z nimi pokój. Izraelici doświadczyli poważnych 
porażek i cierpieli z powodu inwazji Aleksan-
dra Wielkiego i Greków. Jednakże głęboko upo-
jeni duchem religijnym wszczepionym im przez 
Ezdrasza, nie zniechęcili się prześladowaniami 
tych zdobywców. Zamiast tego ich cierpienie 
doprowadziło do powstania wielkiego ruchu opo-
ru znanego jako Powstanie Machabeuszy. Udało 
im się ustanowić własne niezależne państwo reli-
gijne, które trwało aż do roku 67 p.n.e. Granice 
państwa stopniowo się rozszerzały, tak że z bie-

giem czasu objęły całe terytorium, które niegdyś 
było kontrolowane przez dwa królestwa izraelic-
kie Judeę i Izrael.

Jednakże z upływem czasu moralny i reli-
gijny zapał, który charakteryzował Powstanie 
Machabeuszy, uległ zmniejszeniu i został zastą-
piony miłością do świata doczesnego i mecha-
nicznym oraz powierzchownym przestrzega-
niem obrzędów religijnych, które były czynio-
ne jedynie na pokaz. Poważne różnice pojawiły 
się pomiędzy Dziećmi Izraela, a niektóre z nich 
wezwały generała rzymskiego Pompejusza do 
zaatakowania Palestyny. Pompejusz przybył do 
Palestyny w 63 roku p.n.e. i położył kres nie-
podległości Dzieci Izraela.

Żydowskie przywództwo religijne sprzenie-
wierzyło się Prorokom Zachariaszowi, Janowi 
oraz Jezusowi, niech będzie z nimi pokój, którzy 
pojawili się mniej więcej w tym samym czasie i 
spróbowali zreformować tamtejszą społeczność. 
Prorok Jan został ścięty, a jego głowa zosta-
ła umieszczona na stopach tancerki, na rozkaz 
której popełniono tę straszną zbrodnię. Żydzi 
ostro sprzeciwili się Prorokowi Jezusowi i skło-
nili namiestnika rzymskiego Poncjusza Piłata do 
skazania go na śmierć.

Niedługo później wybuchł ostry konflikt 
pomiędzy Dziećmi Izraela a Rzymianami, osią-
gając swój punkt szczytowy podczas otwar-
tej rebelii Żydów w roku 64 n.e. Gdy namiest-
nikowi rzymskiemu nie udało się stłumić bun-
tu, Imperium Rzymskie przeprowadziło opera-
cję wojskową na szeroką skalę. Bunt stłumio-
no i w roku 70 n.e. Tytus siłą zajął Jerozolimę. 
Nastąpiła wtedy masakra, w której życie stra-
ciło 133000 ludzi i kolejnych 67000 dostało się 
do niewoli. Ponadto tysiące zostały posłane do 
pracy w kopalniach w Egipcie, a tysiące innych 
zostały wyekspediowane do amfiteatrów i kolo-
seów w różnych częściach Imperium Rzymskie-
go, gdzie stawały twarzą w twarz z gladiatora-
mi bądź dzikimi bestiami rozszarpującymi ich 
ciała na kawałki. Wszystkie piękne dziewczęta 
zostały rzucone na pastwę żądzy zdobywców. 
Jerozolima, wraz ze Świątynią Salomona, została 
zrównana z ziemią. To wszystko położyło kres 
władzy żydowskiej w Palestynie na około 1800 
lat (Streszczenie z al-Maududiego, 5:9-26).
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wzywa dobra. Człowiek jest skory do 
porywczości8. 
12. (Jak w życiu człowieka, tak i w 
świecie „dni” i „noce” następują kolejno 
po sobie). My uczyniliśmy noc i dzień 
dwoma znakami (ukazującymi praw-
dę o Boskiej Władzy, Wiedzy oraz Jego 
Miłosierdziu wobec was). Przysłonili-
śmy znak nocy (zaciemniając go), a znak 
dnia rozświetliliśmy (dla was) dla spo-
glądania9, abyście mogli szukać szczo-
drości (pochodzącej) od waszego Pana i 
byście znali rachubę lat oraz rachunek. 
My wyjaśniamy wszystkie rzeczy szcze-
gółowo.
13. Los każdej istoty ludzkiej My przy-
mocowaliśmy wokół jej szyi i w Dniu 
Zmartwychwstania wyciągniemy dlań 
księgę, którą zobaczy szeroko rozpo-
startą. 
14. „Czytaj swoją księgę! Twoja własna 
jaźń wystarczy ci dzisiaj do zrobienia 
rachunku przeciwko sobie”10.
15. Kto idzie właściwą drogą, ten czy-
ni to jedynie dla dobra swojej własnej 
duszy; a kto idzie ku zbłądzeniu, ten 
błądzi tylko na swoją własną szkodę. 
Żadna dusza niosąca ciężar nie poniesie 
(i nie jest zmuszona do niesienia) ciężaru 
innej. My nigdy nie karzemy (człowieka 
ani społeczności za niesprawiedliwości 
przez nich popełnione), zanim nie pośle-
my Wysłannika (z radą i ostrzeżeniem). 
16. A kiedy w końcu chcemy zniszczyć 
jakieś miasto (które zasłużyło na unice-
stwienie), to pozostawiamy samym sobie 
jego mieszkańców zatraconych w pogo-
ni za przyjemnościami, a oni przekracza-

8. Być może wasz Pan okaże wam miło-
sierdzie, lecz jeśli powrócicie (do swo-
ich grzechów), to i My powrócimy (do 
Naszych kar)7. I My uczyniliśmy Piekło 
więzieniem dla niewiernych. 
9. Ten Koran z pewnością prowadzi (we 
wszystkich sprawach) ku temu, co jest 
najbardziej sprawiedliwe i najbardziej 
prawe, a tym wiernym, którzy czynią 
dobre, prawe dzieła, oznajmia radosne 
wieści, że jest dla nich (przygotowana) 
nagroda ogromna. 
10. I że dla tych, którzy nie wierzą w 
życie wieczne, przygotowaliśmy karę 
bolesną. 
11. A przecież człowiek (swymi czyna-
mi i słowami) modli się o zło i je przy-
zywa tak samo, jak modli się o dobro i 
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ją tam wszelkie granice. Wtedy słowo 
(kary) jest usprawiedliwione przeciwko 
niemu i My je (miasto) unicestwiamy, 
niszcząc doszczętnie. 

17. Jakże wiele pokoleń unicestwiliśmy 
(w ten sposób) po Noem! Twój Pan 
wystarczy jako Ten, który jest Świado-
my i Widzący grzechy Swoich sług.

al-Isra606 Część 15, Sura 17

7. Jeśli druga kara wspomniana w powyższym 
wersecie wciąż ma nadejść, a pierwsza odno-
si się do tego, co zrobili Asyryjczycy, Babi-
lończycy i Rzymianie, to wtedy werset ten 
jest kontynuacją poprzedniego i zwraca się 
do wszystkich Żydów żyjących od roku 70 
n.e. Jeśli drugą karą jest to, co zrobił Tytus 
w Palestynie, to wtedy werset ten zwraca się 
do Żydów w czasach Wysłannika i tych, któ-
rzy mają przyjść później. Islam, jako najpóź-
niejsza i najdoskonalsza forma Religii Boga, 
którą przekazał Prorok Muhammad, była 
dla nich wielkim miłosierdziem od Boga i 
jak zostało wspomniane w 2:89, prosili oni o 
zwycięstwo w Medynie nad plemionami Cha-
zradż i Aus, które były wówczas niewierne, 
mówiąc: “Ostatni Prorok przyjdzie i wtedy 
pokonamy je i zniszczymy pod jego przy-
wództwem”. Kiedy jednak przyszedł do nich 
Wysłannik którego znają tak, jak znają swo-
ich synów (2:146), nie uwierzyli w niego, z 
wyjątkiem niewielu z nich. Pomimo tego i ich 
ciągłego zaprzeczania wierze w islam, żydzi 
cieszyli się szczęśliwym życiem pod rząda-
mi muzułmańskimi, włączając w to przede 
wszystkim Państwo Osmańskie. Ostatecznie, 
jak zadecydował Bóg w sprawie żydów, Hań-
ba jest ich udziałem, gdziekolwiek ich znaj-
dą, wyjąwszy sznur (przymierza) od Boga 
(jeśli się go uchwycą) lub sznur (przymie-
rza) od innych ludów (3:112), poprzez więk-
szy szacunek wobec nakazów swojej religii, 
nawet jeśli były one abrogowane, niż sza-
cunek muzułmanów wobec islamu, a tak-
że dzięki większej dbałości o swoje dziedzic-
two religijne, i co więcej, ze względu na to, 
że cieszą się poparciem wielu rządów na świe-
cie, byli oni w stanie osiągnąć potęgę i wpływ 

w wielu częściach świata i ustanowić państwo 
Izrael w Palestynie w roku 1948. 

8. Jeśli Bóg ich nie poinformuje, istoty ludz-
kie nie mogą wiedzieć, co ostatecznie jest 
dla nich pożyteczne, a co szkodliwe. Koran 
oświadcza: Przepisana jest wam walka, choć 
jesteście jej niechętni. Może się zdarzyć, że 
odczuwacie niechęć wobec rzeczy, która jest 
dla was dobra i może się też zdarzyć, że lubi-
cie rzecz, choć jest zła dla was. Bóg wie, a 
wy nie wiecie (2:216). Z tej przyczyny ludzie 
zwykle pragną tego, co jest dla nich złe i ścią-
gają to na siebie (poprzez swoje słowa i czy-
ny), myśląc, że jest to dla ich dobra. Wręcz 
modlą się do Boga o zło, świadomie bądź nie-
świadomie, ulegając urokowi swoich dusz 
cielesnych i doczesnych dążeń. Dlatego wła-
śnie zwykle wolą doczesne korzyści od osta-
tecznej nagrody w Życiu Przyszłym, co jest 
jednym z podstawowych powodów ich błę-
dów i skłonności do niewiary. Koran zwra-
ca uwagę na tę ważną kwestię w kilku wer-
setach: Tak jest dlatego, że tacy jak ten umi-
łowali życie doczesne ponad życie wieczne, 
i ponieważ Bóg nie prowadzi ludzi niewie-
rzących (ku drodze prawdziwej pomyślno-
ści i Raju) (16:107). Jest tak głównie dlate-
go, że ludzie są skłonni do pośpiechu. Ludz-
kość z natury się spieszy. Tak jak inne pozor-
nie negatywne atrybuty, takie jak skąpstwo, 
zazdrość i obnoszenie się, cecha ta zakorze-
niona jest w ludziach tak, że mogą skana-
lizować ją w zaletę. Wysłannik oświadcza, 
iż pośpiech przychodzi od Szatana, i radzi, 
byśmy nie przekładali czynienia dobra i oka-
zywali szybkość w dobrych rzeczach, takich 
jak odprawianie Przepisanych Modlitw o cza-
sie i pomaganie potrzebującym.



czy z Jasnego Rejestru do Tablicy Wymazy-
wania i Potwierdzenia. Nic nie się zmienia na 
Najwyższej na zawsze chronionej Tablicy; 
wszystko tam jest ustalone, lecz w “procesie” 
tworzenia Bóg wymazuje to, co chce wyma-
zać oraz potwierdza i ustanawia to, co chce 
zachować (13:39).

Drugi rodzaj duplikacji można rozumieć 
w sposób następujący:

Po narodzinach każdy jest rejestrowany 
w oficjalnym rejestrze narodzin. Następnie, 
zgodnie z informacją zawartą w tym reje-
strze państwowym, każdy otrzymuje swój 
dokument tożsamości. Podobnie każdy jest 
rejestrowany w Najwyższej na zawsze chro-
nionej Tablicy ze wszystkimi swymi cechami 
indywidualnymi, znakami szczególnymi oraz 
przyszłą historią życia i to z najdrobniejszy-
mi szczegółami. Ten pierwotny rejestr każde-
go z nas jest kopiowany przez anioły, a jego 
część, która odnosi się do naszego życia jako 
świadomej, inteligentnej istoty, jest przywią-
zywana wokół naszej szyi jako niewidocz-
na księga, tak jak zostało to wspomniane w 
wersecie. W czasie całego naszego życia czy-
nimy to wszystko, co jest w tej księdze. Jed-
nakowoż nie znaczy to bynajmniej, iż Prze-
znaczenie lub uprzednie zdeterminowanie 
historii życia człowieka zmusza go do zacho-
wywania się w określony sposób. Najlepiej 
przedstawić to w następujący sposób: posy-
łasz kogoś do pewnego miejsca, by wykonał 
pracę. Uprzednio zapewniłeś mu wszystko 
to, co będzie mu potrzebne podczas podróży 
i przekazałeś mu niezbędne instrukcje doty-
czące wykonania tej pracy. Jako że wiesz 
uprzednio, w jaki sposób będzie zachowy-
wać się na każdym etapie podróży, zapisałeś 
wszystkie szczegóły tej przyszłej podróży w 
notesie i umieściłeś je w ukrytej kieszeni w 
kurtce tej osoby. Osoba ta wyrusza nieświa-
doma istnienia tego notesu w swojej kiesze-
ni i czyni wszystko to, co jej się podoba pod-
czas całej podróży. Ponadto poleciłeś dwóm 
najbardziej zaufanym ludziom, by śledzili tę 

9. Według Ibn Abbasa, znak nocy odnosi się 
do księżyca, a znak dnia do słońca. Dlatego ze 
słów Przysłoniliśmy znak nocy możemy zro-
zumieć, iż księżyc raz wyemitował światło, 
tak jak słońce, i Bóg zabrał mu jego świa-
tło, powodując, iż stał się ciemny i przesłonił 
go. Możemy także wywnioskować, że system 
słoneczny był jednolitą masą, która podzieli-
ła się następnie na słońce i jego satelity. Gdy 
werset w ten sposób opisuje przeszłość księ-
życa, odnosi się również do przyszłego losu 
wszystkich ciał niebieskich.

10. Wszystko istnieje w Boskiej Wiedzy i jest 
tam zapisane. Koran nazywa ten zapis “Naj-
wyższą dobrze strzeżoną Tablicą” (85:22; 
13:39, przyp. 13). Wyraźnie zaznacza, że nie 
dzieje się nic, prócz tego, co Bóg nam przezna-
czył (9:51); i żadna żyjąca istota nie porusza 
się po ziemi ani ptak nie lata na swych dwóch 
skrzydłach inaczej, jak tylko w ramach spo-
łeczności takich jak my, a Bóg niczego nie 
zlekceważył w Księdze (Koranie, Najwyższej 
na zawsze strzeżonej Tablicy) (6:38). Każda 
rzecz ma szczególną naturę i tożsamość, któ-
ra stanowi jej przeznaczoną i zdeterminowa-
ną egzystencję. Boża Moc nadaje każdemu 
naturę i zewnętrzną tożsamość lub widoczną 
egzystencję wraz z wymiarami bądź “taśma-
mi” czasu i przestrzeni oraz gałęziami sięga-
jącymi do widzialnego i niewidzialnego jako 
Drzewo Stworzenia.

Najwyższa na zawsze strzeżona Tabli-
ca jest określeniem Boskiej Wiedzy dotyczą-
cej stworzenia. Możemy ją również nazwać 
Pierwotnym, Jasnym Rejestrem. W “proce-
sie” stworzenia ten Rejestr jest kopiowany. 
Jego pierwsza, bardziej wyczerpująca kopia 
bądź egzemplarz, który obejmuje całość 
stworzenia, zwany jest w Koranie “Tablicą 
Wymazywania (Anulowania) i Potwierdze-
nia”. Gdy Jasny Rejestr zajmuje się pocho-
dzeniem stworzeń oraz zasadami i prawami 
stworzenia, Jasna Księga lub Tablica Wyma-
zywania i Potwierdzenia jest rzeczywisto-
ścią teraźniejszą. Boska Moc przenosi rze-
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osobę, gdziekolwiek by nie poszła, i by obser-
wowali wszystkie jej czyny i potajemnie reje-
strowali na taśmie wideo wszystko to, co ona 
robi i mówi, i w jaki sposób postępuje. Po jej 
powrocie porównujesz zapis taśmy wideo z 
treścią notesu schowanego w jej ukrytej kie-
szeni i widzisz, że nie ma najmniejszej różni-
cy pomiędzy nimi. Później wzywasz tę osobę 
do zdania rachunku z pracy, którą wykonała, 
i w zależności od tego, czy było to zgodne z 
twoimi instrukcjami, wynagrodzisz ją, uka-
rzesz bądź jej przebaczysz.

Tak jak w przykładzie podanym powy-
żej, Bóg, Który wie wszystko wcześniej i jest 
poza wszelkim czasem i przestrzenią, zapi-
suje w rejestrach historię życia wszystkich 
ludzi, którzy przyjdą na ten świat. Aniołowie 
przepisują te rejestry i przywiązują każdej 
osobie jej rejestr lub zapisują to wokół jej 
szyi; to jest to, co nazywamy przeznaczeniem 
bądź losem. Uprzednia wiedza Boga i zapisy-
wanie wszystkiego tego, co zrobi osoba przez 
całe swoje życie, w żadnym razie nie zmu-

szają jej do wykonania tych rzeczy. Dzia-
ła ona bowiem raczej na podstawie własnej 
wolnej woli. Całe życie osoby jest zarejestro-
wane przez dwóch aniołów, których nazywa-
my Kiramun Katibun (Szlachetni Skrybo-
wie). W Dzień Sądu zapiski aniołów o życiu 
danej osoby zostaną zaprezentowane tej oso-
bie i otrzyma ona polecenie przeczytania swo-
jej własnej księgi.

Te dwa wersety posiadają inne znacze-
nie. Życie każdego człowieka w tym i w 
innym świecie, jego los i wszystko to, z czym 
zetknie się w obu światach, zależą od własne-
go wyboru osoby i jej czynów. Słowo prze-
tłumaczone jako los w wersecie 13 brzmi w 
oryginale arabskim tā’ir i oznacza ptaka. Ara-
bowie żyjący przed islamem przepowiada-
li przyszłość na podstawie sposobu i kierun-
ku lotu ptaków. Koran odrzuca takie przesą-
dy oraz ideę dobrych i złych znaków, jasno 
oświadczając, iż przyszłość każdego człowie-
ka zależy od jego własnych czynów, które 
wykonuje na podstawie wolnej woli.
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21. Zobacz, jak wyróżniliśmy jednych 
wobec drugich (pod względem dóbr 
doczesnych i cnót). A życie wieczne 
będzie z pewnością miało większe stop-
nie i większe wyróżnienia11.
22. Nie umieszczaj innego bóstwa obok 
Boga, abyś nie siedział okryty niesławą 
i opuszczony. 
23. Twój Pan postanowił, abyście nie 
czcili nikogo innego poza Nim i byście 
traktowali rodziców z największą uprzej-
mością. Jeśli jedno z nich albo obydwoje 
dojdą za twojego życia do wieku pode-
szłego, nie mów im: „Fuj!” (na znak nie-
cierpliwości lub skargi), ani ich nie odpy-
chaj, lecz zawsze zwracaj się do nich 
słowami pełnymi szacunku. 
24. Pochyl ku nim miłosiernie skrzy-
dło pokory i mów: „Panie mój, okaż im 
miłosierdzie, tak jak oni troszczyli się o 
mnie w dzieciństwie”.
25. Pan wasz najlepiej wie, co jest w 
waszych duszach (i co myślicie o swo-
ich rodzicach). Jeśli zachowujecie pra-
wość (w swoich myślach i uczynkach), 
to On jest z pewnością Przebaczający 
wobec tych, którzy zwracają się ku Nie-
mu pokorni i skruszeni12.
26. I daj krewnemu, co mu się należy, 
a także potrzebującemu i podróżnemu. 
I nie trwoń (swojego majątku) bezro-
zumnie.
27. Zaiste, rozrzutnicy są braćmi szata-
nów; a Szatan jest niewdzięczny wobec 
swego Pana.

18. Kto pragnie jedynie natychmia-
stowych zysków (tego przemijającego 
życia), My prędko dajemy z nich tyle, 
ile zechcemy – temu, komu chcemy. 
A potem przeznaczamy go do Piekieł, 
gdzie będzie się prażył, okryty niesławą 
i odrzucony.
19. Lecz wysiłki tych, którzy pragną 
życia wiecznego i zmagają się o nie tak, 
jak się powinno zmagać, będąc wier-
nym, zostaną docenione podziękowa-
niem i nagrodą.
20. Każdego zaopatrujemy – zarów-
no tych, jak i tamtych – z darów twego 
Pana (na tym świecie); a dary twego Pana 
nie są nigdy ograniczone. 
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stratę w Życiu Przyszłym. Poprzez tę stratę 
Bóg sprawia, iż odczuwamy naszą potrzebę, 
naszą niemoc i biedę w porównaniu z Nim. 
W ten sposób On sprawia, że kierujemy się 
do Niego w pełniejszej szczerości, z pełniej-
szym sercem i w ten sposób czyni nas bar-
dziej godnymi Jego Łaski i Dobroci. Dlatego 
właśnie nasza pozorna strata w rzeczywisto-
ści jest zyskiem.

Po trzecie, dobra doczesne dzielą się na 
niezliczone stopnie. Jeśli zaobserwujemy to i 
zastanowimy się nad tym wszystkim, co jest 
wokół nas, z pewnością zdamy sobie spra-
wę, że jest wiele rzeczy bądź ludzi różnych 
od nas, niższych lub gorszych według nasze-
go osądu, z którymi nie zamienilibyśmy się 
miejscami – tak jak jest wielu, z którymi, 
przez błędne myślenie lub pewnego rodzaju 
zazdrość, chcielibyśmy zamienić się miejsca-
mi. Każdy powinien więc szczerze zaakcepto-
wać swoje miejsce. Tak samo różnice wyni-
kające ze stworzenia są przyczynami różno-
rodności zawodów, które ktoś może wykony-
wać w życiu; jest to niezbędne dla funkcjono-
wania społeczności ludzkiej. Co więcej, żad-
na osoba nie przewyższa innych w żadnym 
aspekcie ani nikt nie jest gorszy od innych 
pod żadnym względem.

Po czwarte, wartości materialne nie 
powinny być uznawane za dobre lub złe 
same w sobie. Bóg czasem obdarza bezpie-
czeństwem materialnym i szczęściem tych, 
którzy proszą Go o nie, lecz czasem tego nie 
czyni. Prawda jest taka, że istnieje dobro w 
tych darach, czegokolwiek by nie darował, 
niezależnie od tego, czy jest to bogactwo czy 
bieda. Dla wiernego człowieka, który czy-
ni dobre dzieła i rozdaje z tego, czym został 
obdarzony, bogactwo jest środkiem czynie-
nia dobra. Jeśli natomiast człowiek ten jest 
słabej wiary i odszedł od ścieżki dobroczyn-
ności i pomocy innym, bogactwo staje się 
środkiem czynienia zła. Podobnie dla osoby, 
która porzuciła ścieżkę dobroczynności, bie-
da może być przyczyną niewiary i powodo-
wać, iż każdego dnia osoba ta w duchu bądź 
na zewnątrz buntuje się przeciwko Bogu. 

11. Czemu Bóg nie obdarza Swoich sług po 
równo? Czemu stwarza niektórych ślepy-
mi, niepełnosprawnymi bądź dotkniętymi 
w inny sposób i sprawia, iż niektórzy z Jego 
sług prześcigają innych pod względem dóbr 
doczesnych?

Po pierwsze, Bóg jest Suwerenny; jest On 
Panem zarówno królestwa ziemskiego, jak i 
duchowego królestwa egzystencji. On stwa-
rza wszystko to, co w nich się znajduje i wte-
dy, kiedy Mu się to podoba: Błogosławiony 
i Najwyższy jest Ten, w którego Ręce jest 
Suwerenna Władza; i On ma pełną władzę 
nad każdą rzeczą (67:1). Nikt nie ma żadnego 
udziału w Jego Suwerennej Władzy ani nikt 
nie może interweniować w to, co On stwarza, 
jak tylko za Jego zgodą i w takim stopniu, w 
jakim On zechce.

To Bóg jest Tym, Który stworzył każdą 
rzecz i każde stworzenie, i Który je obdarza. 
To Bóg jest Tym, Który przydaje nam naszą 
ludzką naturę. Niczego nie daliśmy Bogu, 
lecz to On dał nam wszystko, mimo że nie 
zasłużyliśmy na to. Jakie więc prawo bądź 
pretensję możemy mieć wobec czegokol-
wiek? Nie mamy prawa przypisywać Mu nie-
sprawiedliwości, albowiem niesprawiedliwość 
bierze się z niedawania czegoś, co się należy. 
Nie możemy Go kwestionować. Możemy sta-
wiać tego rodzaju pytania jedynie po to, by 
nauczyć się Jego mądrości w stwarzaniu i 
zaopatrywaniu Swych sług pozornie nierów-
no. On jest absolutnie wolny od niesprawie-
dliwości, gdyż jest On Dającym wszystko to, 
co posiadamy lub czego używamy.

Po drugie, nie możemy wiedzieć, jakie 
okoliczności są dla nas pożyteczne, a każ-
dy jest odpowiedzialny w zależności od jego 
zdolności. Nie jesteśmy w stanie stwier-
dzić, czy to, że jesteśmy bogaci czy też bied-
ni, sprawni czy też niesprawni, jest czymś 
dobrym dla nas. Prawdziwym kryterium osą-
dzenia tego, czy coś jest dobre czy też złe, 
jest życie przyszłe bądź to, co znajdziemy w 
Życiu Ostatecznym. Bóg może pozbawić jed-
nostkę czegoś, co ona ceni, lecz obdarzyć ją 
zwielokrotnionym zadośćuczynieniem za tę 
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tyczy synowskiego szacunku i służby, wuj-
kowie i ciocie są jak rodzice.

Powinniśmy być świadomi tego, jak nie-
wdzięcznym i okrutnym zachowaniem jest 
bycie zmęczonym z powodu istnienia starych 
rodziców, pragnienie ich śmierci i wyczeki-
wanie jej. Powinniśmy to wiedzieć oraz zro-
zumieć, jak wielką niesprawiedliwością jest 
pragnienie zakończenia się życia tych, którzy 
to życie dla nas poświęcili.

O ty, który jesteś pogrążony w pogoni 
za dobrami doczesnymi! Wiedz, iż twój nie-
pełnosprawny krewny mieszkający w two-
im domu, którego uznajesz za nieznośnego, 
w rzeczywistości jest przyczyną łaski i obfi-
tości. Nigdy nie narzekaj na to, że prawie nie 
możesz się utrzymać (że twoje środki ledwie 
wystarczają na życie); jako iż jeśli nie łaska i 
obfitość dane tobie poprzez nich, napotykał-
byś na większe trudności w swoim życiu. Jest 
to niezaprzeczalny fakt.

Zaprawdę, jak zaświadcza o tym całe ist-
nienie, gdy Szlachetny, Majestatyczny Stwór-
ca, Który jest nieskończenie miłosierny, lito-
ściwy, łaskawy i szczodry, wysyła dzieci na 
świat, zsyła je wraz z ich utrzymaniem, które 
daje w obfitości poprzez piersi ich matek. W 
ten sam sposób zsyła w formie łaski i niewi-
dzialnej, niematerialnej obfitości utrzymanie 
dla starszych, którzy jak dzieci, są tak samo, 
a nawet bardziej wartościowi i godni litości. 
On nie obciąża ich utrzymaniem skąpych i 
podłych ludzi.

Prawda wyrażona w wersetach: Zapraw-
dę, Bóg – On jest Zaopatrującym, Panem 
wszelkiej Mocy, Najsilniejszym (51:58); I 
ileż to jest żyjących stworzeń, które nie gro-
madzą dla siebie zaopatrzenia, lecz Bóg 
daje im zaopatrzenie i, zaiste, także wam 
(29:60), jest otwarcie głoszona przez żywe 
istoty wszystkich gatunków poprzez język 
ich usposobienia. Tak więc nie tylko utrzy-
manie starszych krewnych, lecz także zwie-
rząt domowych, które zostały stworzone 
jako przyjaciele istot ludzkich i zwykle żyją 
z pożywienia dawanego im przez ludzi, jest 
również zsyłane w formie łaski.

Kto zaś nie podda całkowicie serca, rozumu 
i duszy Bogu, nie spróbuje szczerze stoso-
wać się do nauk islamu, ten uświadomi sobie, 
że jakiegokolwiek poziomu bogactwa by nie 
posiadał, stanie się ono przyczyną cierpienia, 
ciężkiego i wymagającego testu: Wiedzcie, 
że wasze majątki i dzieci są jedynie próbą i 
pokusą i że Bóg ma u Siebie nagrodę ogrom-
ną (8:28).

To nie bieda ani bogactwo same w sobie 
są dobre, lecz stan umysłu, który zdyscy-
plinował (i zatriumfował nad) duszą ciele-
sną (nafs) i zaczął spoglądać ku życiu wiecz-
nemu. Najpewniejszym więc sposobem na 
zadowolenie Boga jest zrozumienie, że cze-
go by Bóg nie dał, daje po to, by udoskonalić 
tę osobę w najlepszy sposób. Bez względu na 
to, w jakich warunkach nie znajdowałaby się 
osoba, powinna ona starać się spełnić swoje 
obowiązki wobec Stworzyciela i stworzenia. 
Najlepsze nastawienie to przyzwyczajenie się 
do wszystkich warunków panujących na tym 
świecie, który jest jedynie przystankiem na 
drodze do naszego nieprzemijającego miejsca 
docelowego; mówi o tym w celny sposób ten 
o to krótki wiersz:

„Przyjmuję, Panie mój, wszystko, co 
przychodzi do mnie od Ciebie,
Albowiem wszystko, co przychodzi do 
mnie od Ciebie, jest dla mojego dobra;
Czy to szlachetne odzienie, czy całun,
Czy to ostre ciernie, czy słodka, świe-
ża róża,
Jeśli przychodzi to z Twym błogosławień-
stwem, przychodzi to dla mojego dobra”.
(Pytania i odpowiedzi, 1:158-160)

12. Rodzicielska miłość wobec dzieci jest jed-
nym z cudownych aspektów świata docze-
snego, z kolei wdzięczność dzieci wobec 
rodziców jest najpilniejszym i najbardziej 
stanowczym obowiązkiem. Rodzice poświę-
cają swoje życie z miłości do swoich dzie-
ci i dlatego dziecko, które nie chce stracić 
swojego człowieczeństwa ani zamienić się 
w potwora niewdzięczności, ma obowiązek 
okazać im szczery szacunek, służyć im chęt-
nie i starać się uzyskać ich akceptację. Co się 
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Istota ludzka jest najbardziej poważa-
ną, szlachetną i najbardziej godną szacun-
ku spośród wszystkich stworzeń; spośród 
istot ludzkich wierni są najbardziej doskona-
li. Spośród wiernych bezradni, starsi ludzie są 
najbardziej godni i potrzebujący szacunku i 
współczucia. Spośród starszych bliscy krew-
ni zasługują na uczucie, miłość i służbę bar-
dziej niż inni, i spośród krewnych rodzice są 
najbardziej zaufanymi i najserdeczniejszymi 
towarzyszami.

Tak więc, jeśli zwierzę staje się przyczyną 
łaski i obfitości, gdy jest gościem w czyimś 
domu, możemy z tego wywnioskować, jak 
nieocenionymi przyczynami łaski i miłosier-
dzia są rodzice w domu i, ponadto, jak zosta-
ło powiedziane w hadisie: Lecz ze względu na 
krzywdę starca, zgiętego podwójnie (z powo-
du podeszłego wieku) spadną na ciebie nie-
szczęścia (al-Adżluni, 2:163), są oni ważnymi 
przyczynami powstrzymania nieszczęść.

Przejdźmy następnie do twoich odczuć. 
Jeżeli naszym rodzicom było przeznaczone 
długie życie, my również z pewnością dożyje-
my starości, i jeśli nie okażemy odpowiednie-
go zainteresowania naszym rodzicom, to wte-
dy, zgodnie z zasadą mówiącą, iż człowiek 

jest nagradzany bądź karany w zależności od 
swoich czynów, nasze dzieci także nie będą 
nas szanowały. Co więcej, jeśli rozważymy 
poważnie nasze życie przyszłe, to uświado-
mimy sobie, że osiągnięcie aprobaty naszych 
rodziców poprzez służenie im w tym życiu 
stanowi cenne zaopatrzenie na drogę do życia 
wiecznego. Jeżeli kochamy to życie docze-
sne, również powinniśmy ich zadowalać, by 
oni także mogli prowadzić godne życie. W 
przeciwnym razie, jeśli uznamy ich za nie-
znośnych, złamiemy ich łatwo obrażające się 
serca i zapragniemy ich śmierci, przez co sta-
niemy się przedmiotem groźby koranicznej:

Pośród ludzi jest również taki, który 
czci Boga na krawędzi (wiary), oczeku-
jąc jedynie zysków doczesnych. Jeśli spo-
tyka go jakieś dobro, to jest zeń zadowo-
lony. Jeśli jednak dotyka go jakaś próba, 
to całkowicie się odwraca, powracając do 
niewiary. On (wskutek tego) traci zarów-
no ten świat, jak i życie wieczne. Zaiste, to 
strata oczywista” (22:11).

Tak więc ktokolwiek pragnie miłosierdzia 
Wszechmiłosiernego, musi okazać miłosier-
dzie tym, którzy są w jego domu i zostali mu 
powierzeni przez Boga. 

(The Letters, “the 21st Letter”).
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32. Nie zbliżajcie się do niedozwolone-
go pożycia płciowego. Doprawdy, to jest 
rzecz haniebna i nieprzyzwoita, a także 
zła droga (prowadząca do zepsucia indy-
widualnego i społecznego)15.
33. Nie zabijajcie żadnej duszy, któ-
rej zabijania Bóg zabronił, chyba że 
ze sprawiedliwej przyczyny. Jeśli ktoś 
został zabity niesprawiedliwie i z rozmy-
słem, to My daliśmy jego spadkobiercy 
(jako obrońcy jego praw) władzę (żąda-
nia odpłaty lub odszkodowania, albo też 
udzielenia przebaczenia). Niech jednak 
(spadkobierca) nie przekracza prawowi-
tych granic w odbieraniu życia (zwią-
zanym z odpłatą). Przecież on otrzymał 
pomoc (wystarczającą poprzez postano-
wienia i procedury Prawa)16.
34. I nie zbliżajcie się do majątku sie-
roty, chyba że w najlepszy sposób (aby 
go powiększyć bądź doprowadzić do 
porządku), aż dojdzie do wieku (dorosłe-
go) i będzie silna. I dotrzymujcie umów. 
Z umowy zostanie zdany rachunek (w 
Dniu Sądu Ostatecznego). 
35. Dajcie pełną miarę, kiedy mierzycie i 
ważcie wagą uczciwą i dokładną. To jest 
dobre, a (czynienie tak) jest w dłuższym 
terminie najlepsze. 
36. Nie podążaj za tym, o czym nie 
masz żadnej wiedzy (czy to dobre bądź 
złe), i powstrzymuj się od bezpodstaw-
nych twierdzeń i domysłów. Z pewno-
ścią, słuch, wzrok i serce – każde z nich 
zostanie z tego rozliczone (w Dniu Sądu 
Ostatecznego)17.
37. Nie krocz po ziemi przepełnio-
ny pychą i zarozumiałością, albowiem 
nigdy nie zdołasz rozszczepić ziemi 
(jakbyś mocno po niej nie stąpał), ani 
nie zdołasz rozpiąć się do wysokości 

28. Lecz jeśli musisz się odwrócić od tych 
(którzy są w potrzebie, gdyż sam znaj-
dujesz się w potrzebie) szukając miło-
sierdzia u swego Pana w pełnym nadziei 
oczekiwaniu, to (przynajmniej) przema-
wiaj do nich łagodnie i w dobrej wierze. 
29. Nie trzymaj swojej ręki przywią-
zanej do szyi (w skąpstwie), ani też nie 
rozpościeraj jej nadmiernie, gdyż inaczej 
zostaniesz upomniany i ogołocony. 
30. Zaprawdę, twój Pan powiększa zaopa-
trzenie, komu zechce, i ogranicza je 
(komu zechce). Oto On jest w pełni świa-
dom Swoich sług i widzi ich jasno13.
31. Nie zabijajcie swoich dzieci z lęku 
przed biedą. My damy zaopatrzenie 
zarówno im, jak i wam. Zaprawdę, zabi-
janie ich jest ciężkim grzechem14.
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gór (bez względu na to, jakbyś się moc-
no nie starał). 

38. Zło tego wszystkiego jest odrażające 
dla twego Pana.

13. Tak jak wszystko inne, zaopatrzenie dla 
każdej osoby zostało uprzednio ustalone przez 
Boga i nikt nie może osiągnąć więcej niż to, 
co zostało mu przypisane ani nikt nie może 
umrzeć, zanim nie spożyje tego, co mu zostało 
przydzielone. Podstawowe zaopatrzenie każdej 
żywej istoty – najmniejsza ilość zaopatrzenia 
wystarczająca do jej przeżycia – jest gwaran-
towane przez Boga, pod warunkiem, że istota 
ta jest zależna od Niego pod każdym wzglę-
dem. Nabycie dodatkowego zaopatrzenia, któ-
re będzie potrzebne ze względu na pewne oko-
liczności, takie jak zwyczaje, zależy od wysił-
ku indywidualnego. 

Bóg nie zabrania pracy i dokładania sta-
rań w celu zdobycia środków utrzymania, 
nie chce też, by Jego słudzy byli zadowole-
ni z podstawowego zaopatrzenia. Zachęca do 
podejmowania wysiłku, oświadczając: Czło-
wiek ma otrzymać jedynie to, o co się tru-
dził (53:39), i chce, by Jego słudzy zdobywa-
li środki do życia w dozwolony sposób, tak 
by rozdawać je następnie na drodze Boga, dla 
islamu i dla dobra innych ludzi. On stworzył 
ludzi jako namiestników po to, by naprawia-
li ziemię, by dzielili i rozprowadzali jej dary 
sprawiedliwie, i składali Mu dzięki. Ten, 
kto zarabia w sposób dozwolony, kto jest 
wdzięczny i pomaga innym, jest o wiele lep-
szy w oczach Boga niż ten, kto zadowala się 
jedynie swoim podstawowym zaopatrzeniem. 

Mimo że ascetyzm jest zalecany po to, 
by trzymać żądze pod kontrolą i by pomóc w 
dążeniu do doskonałości duchowej, dozwo-
lone zarabianie, wydawanie na życie swoje i 
swojej rodziny oraz dla sprawy Boga i bycie 
wdzięcznym, bez pławienia się w luksusie, 
bez wchodzenia w przesadę w konsumpcji 
i pobudzania swoich żądz, są lepsze i bar-
dziej zalecane niż ascetyzm. To, czego zabra-
nia Bóg, to skąpstwo, wydawanie w niewła-
ściwy sposób, dbanie tylko o swoje intere-
sy, gromadzenie bogactw, sknerstwo i nie-

pomaganie potrzebującym. Zabrania również 
traktowania pracy i zarobku jako celu życia 
doczesnego. 

Skąpstwo pokazuje swoje złe konsekwen-
cje w świecie istot ożywionych, zarówno na 
poziomie gatunków, jak i oddzielnych jedno-
stek. Trzeba jednak pamiętać, że poszukiwanie 
dozwolonego zaopatrzenia z pokładaniem swej 
ufności w Bogu jest sposobem na osiągnięcie 
spokoju i wszędzie widać jego dobre efekty. 
Na przykład w królestwie zwierząt i ludzi tyl-
ko młode, które “demonstrują swoją ufność 
Bogu poprzez słabość i bezradność”, otrzymu-
ją w pełnej mierze swoje pełnoprawne i wspa-
niałe zaopatrzenie ze skarbca Bożego Miło-
sierdzia, które sprawia, iż rodzice i inni star-
si są na ich usługach, gdy dorosłe zwierzęta, 
które rzucają się chciwie na ich pożywienie, są 
w stanie zdobyć nędzną karmę tylko kosztem 
wielkiego wysiłku. Najlepiej świadczy o tym 
fakt, że mocniejsze dzikie zwierzęta otrzymu-
ją swoje pożywienie z większą trudnością i w 
większych odstępach niż inne.

Skąpstwo jest źródłem poniżenia i stra-
ty. Jest tak wiele przypadków, gdy skąpa 
osoba staje się ofiarą straty, że idea mówią-
ca, iż „skąpym przeznaczone jest nieszczę-
ście i strata”, może być odnaleziona w wie-
lu przysłowiach i jest ogólnie przyjętym fak-
tem. Jeśli kochamy bogactwo, nie powinni-
śmy szukać go z niecierpliwością, lecz z zado-
woleniem, tak, byśmy mogli otrzymać je w 
obfitości. 

Bediüzzaman Said Nursi pisze:
„Cała niemoralność i zaburzenia w spo-

łecznym życiu człowieka biorą się głównie 
z dwóch źródeł, z tych dwóch nastawień:

Po pierwsze: gdy mój żołądek jest peł-
ny, dlaczego mam się przejmować, gdy 
inni umierają z głodu?

Po drugie: ty pracujesz, a ja będę jadł.
Zachowanie, które utrwala te dwa nasta-

wienia, to lichwa bądź oprocentowanie z 
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15. Słowo przetłumaczone jako niedozwolo-
ne współżycie płciowe to zinā, słowo, któ-
re oznacza jakiekolwiek współżycie płciowe 
pomiędzy mężczyzną a kobietą, którzy nie 
są mężem i żoną, i odpowiada słowu „cudzo-
łóstwo” w języku polskim. Koran nie tyl-
ko zabrania jakichkolwiek niedozwolonych 
stosunków seksualnych, lecz także nakazuje 
zablokowanie wszelkich dróg doń prowadzą-
cych, mówiąc Nie zbliżajcie się. Dlatego tak 
jak społeczność i państwo muzułmańskie są 
zobligowane do podjęcia wszelkich środków, 
by zapobiec nielegalnym stosunkom płcio-
wym w społeczeństwie, tak samo nakazuje 
się jednostkom powstrzymanie się od czego-
kolwiek, co może ku temu prowadzić. Poprzez 
zasady, które wprowadził, oraz duchowy i 
moralny trening, który oferuje, islam stara się 
zamknąć drzwi nielegalnym relacjom płcio-
wym, a także innym złym uczynkom.

16. Odnośnie do islamskiego poglądu na życie, 
niesprawiedliwego odbierania go i zadość-
uczynienia, zob. sura 2:178, przyp. 131; 179, 
194, przyp. 140; sura 5:31, 32, 45, przyp. 10.

Tak jak morderstwo czy inne rodzaje nie-
sprawiedliwego odbierania życia, islam zabra-
nia także samobójstwa. Osoba nie jest swo-
im właścicielem i nie ma prawa do traktowa-
nia samej siebie tak, jak jej się podoba. Nasze 
ciała, dusze i życie należą do Boga i są święte. 
Niektórzy ludzie próbują uzasadnić eutana-
zję. Jednakowoż powinniśmy rozważyć fakt, 
iż jesteśmy na świecie po to, by go popra-
wić zgodnie z prawami Boga i przygotować 
się do innego świata, czyniąc go żyzną gle-
bą dla życia wiecznego. Każde niepowodze-
nie spadające na wiernego powoduje, że jeden 
bądź kilka jego grzechów jest wybaczanych. 
Ból, na który cierpi wierny podczas śmierci, 
również jest sposobem na uzyskanie przeba-
czenia. Bóg obdarzył każdą osobę mocą do 
wytrzymania pewnego nasilenia bólu i gdy jej 
ból osiąga poziom nie do wytrzymania, wtedy 
albo traci przytomność, albo przestaje czuć. 
Dlatego prawnicy muzułmańscy powinni 

jednej strony i porzucenie zakatu z dru-
giej. Skuteczne panaceum na te dwie cho-
roby może być użyte jedynie poprzez 
zastosowanie zakatu jako uniwersalnej 
zasady i obowiązku oraz zakaz oprocen-
towania. Zakat jest podstawowym fila-
rem, nie tylko dla jednostek i określo-
nych społeczności, lecz dla całej ludzko-
ści, jeśli chce ona prowadzić szczęśliwe 
życie. Ludzkość jest zazwyczaj podzielo-
na na dwie klasy: elitę i pospólstwo. Jedy-
nie obowiązek zakatu jest w stanie wzbu-
dzić współczucie oraz hojność wśród elity 
wobec pospólstwa i szacunek pospólstwa 
dla elity. Gdy nie istnieje zakat, to wów-
czas to, co pospólstwo będzie otrzymywać 
od elity, stanowi opresję i okrucieństwo, a 
to, co pospólstwo da elicie, okaże się ura-
zem i buntem. To spowoduje także ciągłe 
starcie i stałą opozycję pomiędzy dwiema 
klasami, prowadząc ostatecznie do kon-
frontacji pracowników i kapitału, tak jak 
to miało miejsce w Rosji na początku wie-
ku”. (Listy, “List dwudziesty drugi”, 2:74)

14. Jasnym jest, iż islam zabrania zabijania 
dzieci zarówno po narodzinach, jak i przed 
nimi (aborcja) z przyczyn ekonomicznych 
bądź innych. Kontrola narodzin jest propago-
wana dzisiaj pozornie z przyczyn ekonomicz-
nych, zwłaszcza w krajach biedniejszych, 
lecz faktycznie jest to robione, by zapobiec 
przyrostowi populacji w tych krajach. Przy-
rost liczby ludności w żadnym wypadku nie 
może być przeszkodą na drodze do rozwo-
ju ekonomicznego ani nie powoduje nędzy. 
Wręcz przeciwnie, populacja oznacza siłę 
roboczą narodu. Wszystkie bogate państwa 
świata, takie jak Niemcy, Wielka Brytania, 
Francja, Holandia, Belgia, Włochy oraz Stany 
Zjednoczone mają dużą gęstość zaludnienia. 
To, co powinni uczynić ludzie, to jak mówi 
Al-Maududi (5:39, przyp. 31), nie marnować 
swojej energii na niszczące zadanie reduko-
wania liczby ust, które muszą być nakar-
mione; zamiast tego powinni poświęcić swo-
ją energię na konstruktywne zadania, które 
doprowadzą do wzrostu zamożności.
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nie wymiarów, które odrzuca. Właśnie z tego 
powodu, tak jak w wypadku ateizmu, odrzu-
canie istnienia bytów, których nie możemy 
zobaczyć, takich jak Szatana, aniołów, dżi-
nów, nie może w żaden sposób być nastawie-
niem naukowym. Może to być jedynie bez-
podstawnym twierdzeniem lub przypuszcze-
niem, a nawet dogmatyzmem.

Nauka nie może usprawiedliwiać sie-
bie samej poprzez przypisywanie akceptacji 
takich istot wierze. Islam twierdzi, że wiara 
musi być oparta na wiedzy albo co najmniej 
być z nią związana, a to nastawienie nie jest 
w żadnej mierze zgodne z wiedzą. Dlatego 
akceptacja istnienia Boga i takich istnień, jak 
anioły i dżiny, nie jest dogmatyzmem, lecz 
raczej nastawieniem naukowym. Istnieją kry-
teria naukowe, które popierają akceptację ich 
istnienia. Po pierwsze, nawet jeśli nasze pięć 
zmysłów nie może pojąć tych prawd, Bóg dał 
ludzkości inne zmysły, poprzez które może-
my je poznać. Powiedziało nam o ich istnieniu 
ponad 100000 Proroków, którzy byli w stanie 
użyć tych zmysłów, nigdy nie kłamali w cza-
sie swojego życia i byli naśladowani przez nie-
zliczonych ludzi, tak samo jak tysiące świę-
tych; poza tym miliony innych ludzi miało 
podobne doświadczenia. Po drugie, zaprzecza-
nie Boskiemu Objawieniu jako źródłu wie-
dzy oznacza oskarżanie wszystkich Proroków 
i świętych, których prawdomówność została 
poświadczona i zaakceptowana, o to, że byli 
najpodlejszymi kłamcami w historii ludzko-
ści i określanie miliardów ich naśladowców 
jako głupców, którzy ślepo idą za oszustami. 
Co więcej, by przytoczyć choćby jeden przy-
kład prawdomówności spośród wielu innych, 
zarówno w Koranie, jak i w wypowiedziach 
Wysłannika Boga, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, jest wiele przepowied-
ni, z których większość okazała się prawdzi-
wa. Pozostałe czekają na właściwy czas, by 
się spełnić. Faktycznie istnieje tak wiele fak-
tów naukowych, które zostały odkryte lub są 
odkrywane równolegle do rozwoju naukowe-
go, że one same wystarczą do potwierdzenia 
prawdziwości Boskiego Objawienia.

potraktować kwestię eutanazji z wielką tro-
ską w świetle islamu.

Istnieje wiele sposobów, na które moż-
na przekroczyć legalne granice zabijania w 
ramach zemsty. Na przykład zabijanie oso-
by innej niż faktyczny zabójca lub zabiera-
nie życia innej osoby razem z życiem zabójcy, 
poddawanie zabójcy torturom, bezczeszczenie 
jego zwłok oraz krzywdzenie jego bliskich.

To legalna władza ma prawo do wyko-
nywania wyroków śmierci. Ludzie nie mogą 
próbować sami przywracać swoich praw bez 
uprzedniego zgłoszenia się do sądu.

17. Islam oświadcza, że ludzie powinni być 
prowadzeni poprzez wiedzę, a nie domy-
sły i bezpodstawne twierdzenia. Źródła lub 
środki zdobywania wiedzy dzielą się na trzy 
rodzaje: prawdziwe relacje (Boskie Obja-
wienie i autentyczne relacje od Wysłannika, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
oraz relacje ludzi prawdomównych), rozsą-
dek oraz nasze pięć (zdrowych) zmysłów. 
Wierny musi przyjąć prawdziwą relację, lecz 
może analizować jej znaczenie i wyciągać 
z niej pewne wnioski, jeśli posiada do tego 
zdolność. Dane otrzymane przez rozum i pięć 
zmysłów mogą być prawdziwe lub fałszywe 
i wymagać dalszego badania.

Odrzucanie Boskiego Objawienia i auten-
tycznych relacji, które przychodzą od Pro-
roków, oznacza ograniczanie zakresu wie-
dzy i samej wiedzy do tego, co można otrzy-
mać poprzez rozum, pięć zmysłów oraz 
doświadczenia, które odnoszą się do widocz-
nego, odczuwalnego świata. Jest jednak tak 
wiele wymiarów egzystencji i niezliczonych 
rzeczy i istot poza widocznym światem, że 
ograniczanie wiedzy do tego świata w imię 
wiedzy naukowej sprawia, że wiedza (lub 
nauka) przyznaje się do swojego lekcewa-
żenia innych wymiarów istnienia i staje się 
agnostycyzmem. Ponadto nauka nie może 
zaprzeczyć tym wymiarom po prostu dlate-
go, że odrzucenie jest wnioskiem, który musi 
być oparty na dochodzeniu, dlatego wie-
dza musi być w stanie udowodnić nieistnie-
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43. On jest Wychwalany i Wzniosły, bez 
miary wysoko ponad wszystko to, co oni 
mówią. 
44. Wysławia Go siedmioro niebios oraz 
ziemia, a także każdy, kto się tam znajdu-
je. I nie ma niczego, co by nie głosiło Jego 
chwały (że tylko On jest Bogiem, że nikt 
nie jest Mu równy i że wszelka wdzięcz-
ność należy się wyłącznie Jemu)20. Lecz 
wy nie pojmujecie ich wysławiania (albo-
wiem nie dążycie do tego, by je zrozu-
mieć i przypisujecie Bogu współtowarzy-
szy). On jednak jest Łaskawy, Przeba-
czający (pomimo grzechów Swoich sług).
45. Kiedy recytujesz Koran, My umiesz-
czamy niewidzialną zasłonę pomiędzy 
tobą a tymi, którzy nie wierzą w życie 
wieczne (i którzy sami czyniąc się głu-
chymi i ślepymi na modlitwy stworzeń 
kierowane do Stwórcy, pozbawiają się 
zdolności do takiej wiary). 
46. A na ich serca kładziemy przykry-
cia (sporządzone z ich złych intencji, nie-
sprawiedliwości i zuchwałości), które nie 
pozwalają im tego (Koranu) pojąć; w ich 
uszy zaś – ciężkość. Kiedy wspominasz w 
Koranie swego Pana jako Jedynego (Boga), 
oni odwracają się plecami z odrazą. 
47. My wiemy najlepiej, co oni chcą usły-
szeć, gdy się tobie przysłuchują, i to, że 
ci nikczemnicy – gdy się potajemnie nara-
dzają – mówią (do siebie): „Wy podążacie 
jedynie za człowiekiem zaczarowanym”21.
48. Spójrz, jakże osobliwe porówna-
nia dla ciebie wymyślają. Oni całkowi-
cie zbłądzili i nie potrafią teraz odnaleźć 
drogi (prawdy).
49. I mówią: „Co?! Czyż kiedy już sta-
niemy się kośćmi i cząstkami pyłu, 
to zostaniemy wskrzeszeni jako nowe 
stworzenie?”

39. Wszystko to należy do Mądrości, 
którą twój Pan tobie (Wysłanniku) obja-
wił. Nie umieszczaj obok Boga innej 
istoty boskiej, abyś nie został wrzuco-
ny do Piekieł, obwiniony i odrzucony18. 
40. Czyż zatem wasz Pan wyróżnił 
was (o, niewierni), wybierając dla was 
synów, a dla Siebie biorąc córki spomię-
dzy aniołów? Zaprawdę, wypowiadacie 
słowo straszliwe.
41. My wyjaśniliśmy w tym Koranie 
(prawdę) na różne sposoby, aby (nie-
wierni) mogli się zastanowić i mieli (ją) 
na uwadze. Jednak wszystko to powięk-
sza tylko ich odrazę (do prawdy).
42. Powiedz: „Jeśliby istniały – jak oni 
twierdzą – inne istoty boskie obok Niego, to 
z pewnością szukałyby drogi do Pana Tro-
nu Najwyższego (i Władcy Stworzenia)”19.
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mańskiego Koran daje instrukcje członkom 
tego społeczeństwa w taki sposób, że pra-
wa te mogą być zastosowane bez ucieka-
nia się do siły. Co więcej, Koran wychowu-
je członków społeczeństwa muzułmańskie-
go tak doskonale, że w czasie Proroka, zanim 
istniały te prawa, wierni prosili go, by modlił 
się do Boga Wszechmocnego, by takie pra-
wa ogłosił. Na przykład, zanim Koran naka-
zał muzułmańskim kobietom zakrywać się, 
do Wysłannika kierowane były prośby, by 
kobiety zaczęły się zakrywać; ludzie w tam-
tym czasie byli przekonani o konieczno-
ści istnienia takiego prawa. Jako inny przy-
kład można wspomnieć, iż niektórzy prosi-
li Wysłannika o zakaz spożywania alkoholu, 
zanim faktycznie został wprowadzony.

Powinniśmy także wskazać przy tej oka-
zji na to, że wszystkie powyższe napomnie-
nia, które zostały objawione podczas etapu 
mekkańskiego misji Wysłannika, kończą się, 
za wyjątkiem przypisywania Bogu współ-
towarzyszy, albo wspomnieniem mądrości, 
albo rozsądku w ich objawieniu, bądź sło-
wami zachęty lub zniechęcenia. Gdy te same 
napomnienia zostały objawione w Medynie, 
gdzie muzułmanie byli zorganizowani jako 
społeczność, zwykle kończyły się obietnica-
mi albo groźbami za ich przestrzeganie bądź 
nieprzestrzeganie, a kary zostały nałożone na 
popełniających czyny zabronione.

Dla znaczeń mądrości w jej specjalnym 
sensie, zob. sura 2, przyp. 108 i 159.

19. Jest najbardziej oczywistym faktem, że 
ten wszechświat, tak harmonijny, spójny i 
wyważony, w sposób oczywisty wymagający 
absolutnej, wszechobejmującej wiedzy, woli 
i mocy, musi mieć stwórcę i nadzorcę. Dlate-
go ateizm nie jest niczym więcej niż dogma-
tem, a wręcz najbardziej niezrozumiałym 
dogmatem wszech czasów.

Jeśli chodzi o przypisywanie Bogu współ-
towarzyszy w celu podzielenia mocy i działań 
Boga pomiędzy różne bóstwa, jednym z jego 
podstawowych przyczyn jest nieznajomość 
Boga i Jego Atrybutów. Doskonała harmo-

18. Islam dąży do przekształcenia istot ludz-
kich z potencjalnych ludzi w prawdziwych 
ludzi poprzez ich udoskonalenie. Mądrości, 
które Koran wymienia w wersetach 22-39, 
zaczynające się i kończące absolutnym zaka-
zem przypisywania współtowarzyszy Bogu 
w jakikolwiek sposób w Jego Boskości i 
Władzy, są ważne dla rozwijania charakte-
ru i wychowywania członków społeczeń-
stwa muzułmańskiego. Możemy streścić je 
jak następuje:
• Nie ustanawiaj innego bóstwa poza 

Bogiem.
• Twój Pan nakazał ci, że nie możesz czcić 

nikogo poza Nim jedynym.
• Traktuj rodziców w jak najlepszy sposób.
• Daj swoim krewnym to, co im się należy 

i tak samo potrzebującemu oraz podróż-
nikowi; nie marnotraw (swego majątku) 
nadaremno.

• Nie trzymaj swojej ręki przywiązanej do 
szyi (ze skąpstwa) ani nie otwieraj jej bez 
żadnego umiaru.

• Nie zabijaj swoich dzieci ze strachu przed 
biedą.

• Nie przybliżaj się do żadnego niedozwolo-
nego stosunku płciowego.

• Nie zabijaj żadnej duszy, którą Bóg 
zabronił zabijać.

• Nie zbliżaj się do majątku sieroty, jak 
tylko w najlepszy sposób (na przykład 
po to, by go powiększyć), zanim nie osią-
gną odpowiedniego wieku; spełniaj swoje 
zobowiązania.

• Dawaj pełną miarę, gdy odmierzasz, i 
waż podług prawdziwej, właściwej pro-
porcji.

• Nie podążaj za tym, o czym nie masz 
wiedzy (powstrzymując się od bezpod-
stawnych twierdzeń i przypuszczeń).

• Nie chodź po ziemi dumnie i zarozumiale.
• Nie czyń razem z Bogiem żadnego inne-

go bóstwa, bo inaczej zostaniesz wrzuco-
ny do Piekła, winny i porzucony.
Przed przejściem do ogłoszenia praw 

regulujących życie społeczeństwa muzuł-
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nia, spójność i równowaga obserwowane we 
wszechświecie jasno ukazują, iż nie może być 
więcej niż jednego bóstwa lub pana z tymi 
samymi atrybutami. Bycie bez początku ani 
końca oraz bycie wiecznym i nieograniczo-
nym przez czas i przestrzeń są nierozdziel-
nymi atrybutami Boskości. Co oczywiste, nie 
może być dwóch bytów z tymi atrybutami 
istniejących jednocześnie. Ponadto posiada-
nie początku i końca wymaga zaistnienia w 
określonym czasie, tak samo jak musi być 
ktoś lub coś, co spowodowało, że to wszyst-
ko zaistniało; jednakże Bóg wewnętrznie ist-
nieje bez zaistnienia. 

Jeśli mimo oczywistych faktów, które 
tutaj przytoczyliśmy, założymy więcej niż 
jedno bóstwo, to wtedy albo te bóstwa musia-
łyby być niezależne od innych, albo musiałby 
istnieć jeden prawdziwy bóg, gdy inni musie-
liby być mu poddanymi. W tym pierwszym 
przypadku jest to po prostu niewyobrażalne, 
by kilka niezależnych, suwerennych bóstw 
mogło zawsze konkurować we wszystkich 
sprawach i by wszechświat utrzymywał swą 
doskonałą harmonię, spójność i równowagę. 
Jeśliby istniało kilka bóstw, byłyby między 
nimi starcia i panowałby na każdym kroku 
nieporządek. Co więcej, jest czystym absur-
dem, by istniało kilka niezależnych, suwe-
rennych bóstw z tymi samymi atrybutami, 
takimi jak na przykład absolutna wiedza, 
wola, moc.

W drugim przypadku, gdy istnieje nieza-
leżny, suwerenny, wszechwiedzący i wszech-
mogący bóg o absolutnej woli, to przypisy-
wanie istnienia innych podporządkowanych 
mu bogów może być jedynie fantazją. Jeśli-
by istnieli tacy bogowie, to pragnęliby i pró-
bowali być panem wszechświata lub co naj-
mniej chcieliby posiadać część w stworzeniu 
i zarządzaniu rzeczami. Porządek i działa-
nie wszechświata również są z tym sprzecz-
ne. Nie ulega wątpliwości, iż wszystko we 

wszechświecie jest połączone ze wszyst-
kim innym i wszystkie siły we wszechświe-
cie są ustanowione tak, że współpracują po 
to, by pojedyncze źdźbło trawy zaistniało i 
wyrosło. Podsumowując, nie ma niczego we 
wszechświecie bardziej oczywistego niż ist-
nienie Jednego, Wszechwiedzącego, o abso-
lutnej woli, Wszechmogącego i Niezależne-
go, Suwerennego Boga, Którego przedstawia 
nam Koran.

20. Dwa ostatnie wersety zwięźle wyraża-
ją to, co próbowaliśmy objaśnić w powyż-
szym przypisie. Jako iż Boskość musi być i 
jest absolutnie wolna od tego, co przypisują 
jej politeiści, a Bóg, Jedyne Bóstwo jest nie-
skończenie ponad posiadaniem jakichkolwiek 
współtowarzyszy i podobieństwa do stworze-
nia, wszechświat, ze wszystkim, co się w nim 
znajduje, manifestuje tę prawdę. Jako że to 
Jedyny Bóg jest Tym, Który stwarza, utrzy-
muje, podtrzymuje i zarządza całym wszech-
światem ze wszystkim, co w nim jest, wszel-
ka chwała jest Jemu należna i dlatego całe 
stworzenie wychwala wyłącznie Jego. Gdy 
świadome, wierne istoty wychwalają Go świa-
domie – werbalnie, aktywnie i poprzez serce 
– ciała wszystkich istot również wychwala-
ją Go poprzez zaspokajanie swoich potrzeb i 
dążenie do usatysfakcjonowania swoich zmy-
słów i zdolności.

21. Werset ten objaśnia przyczynę, dla której 
Bóg umieszcza niewidzialną zasłonę pomię-
dzy Wysłannikiem a tymi, którzy nie wie-
rzą i kładą zasłony na swoje serca i ciężar w 
swych uszach. Nie słuchali Koranu recyto-
wanego przez Wysłannika, aby dowiedzieć się 
prawdy; lecz słuchali się go z nadzieją odna-
lezienia czegoś, co poparłoby ich odrzucenie. 
Wtedy gromadzili się w tajemnicy i dyskuto-
wali o tym, jak mogliby skutecznie odrzucić 
Przesłanie Proroka i powstrzymać ludzi od 
wiary w nie.
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jakiekolwiek nieszczęście, ani też nie są 
w stanie w żaden sposób zmienić waszej 
sytuacji”. 
57. Ci, których oni wzywają, sami szu-
kają sposobu zbliżenia się do swego Pana, 
każdy (z nich) usiłując być bliżej Nie-
go, mając nadzieję na Jego miłosierdzie i 
lękając się Jego kary25. Zaiste, kary twego 
Pana należy się lękać i wystrzegać.
58. Nie ma takiego miasta, którego 
byśmy nie zniszczyli przed Dniem Zmar-
twychwstania (z powodu złego życia 
jego mieszkańców i w zgodzie z pra-
wami ustanowionymi dla społeczności) 
albo którego byśmy nie ukarali karą sro-
gą (niezgodą, zepsuciem i agresją nie-
przyjaciół). Wszystko to jest zapisane w 
(wiecznej) Księdze26.

50. Powiedz: „Gdybyście się nawet stali 
kamieniem bądź żelazem,
51. Lub jakąkolwiek inną rzeczą stwo-
rzoną, która, w waszych umysłach, jest 
większa (i trudniejsza do tchnięcia w nią 
życia)”. Wtedy powiedzą: „Kto przywró-
ci nas do życia?” Powiedz: „Ten, który 
stworzył was po raz pierwszy (i uczy-
nił z was oddzielne istoty)”. Oni potrzą-
sną na twoje słowa głowami (z zadzi-
wieniem i drwiną) i rzekną: „Kiedy się to 
stanie?” Powiedz: „Być może, wkrótce,
52. Tego Dnia, gdy On was wezwie, a wy 
odpowiecie wysławianiem Go, sądząc, że 
przebywaliście na ziemi zaledwie krót-
ką chwilę”22. 
53. I powiedz Moim sługom, że zawsze 
powinny mówić to, co najlepsze (nawet 
podczas sporów). Szatan jest zawsze 
gotów do siania niezgody pomiędzy nimi. 
Albowiem Szatan jest dla ludzkości wro-
giem oczywistym.
54. Wasz Pan zna was najlepiej (i wie, na 
co zasługujecie). Jeśli zechce, to będzie 
miał nad wami miłosierdzie (które jest 
czystą łaską), a jeśli zechce, to was uka-
rze (co będzie czystą sprawiedliwością). 
My nie posłaliśmy cię (o, Wysłanniku), 
abyś był nad nimi opiekunem (odpo-
wiedzialnym za nich; ty jesteś jedynie 
ostrzegającym)23.
55. I twój Pan zna najlepiej wszystkich 
tych, którzy znajdują się w niebiosach i 
na ziemi. Oto My wyróżniliśmy jednych 
Proroków nad innymi (niektórych całko-
wicie, a innych pod pewnymi względa-
mi); a Dawidowi daliśmy Psalmy24.
56. Powiedz: „Wzywajcie tych (aniołów, 
ludzi i dżiny), o których twierdzicie, że 
są istotami boskimi poza Nim! Oni nie 
mają władzy, ażeby odsunąć od was 
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Prorok nie powinien mieć potrzeby jedzenia ani 
picia, ani chodzenia po ulicach – jednym sło-
wem: że powinien być aniołem. Koran wymie-
nia takie fałszywe obiekcje i odpowiada na nie 
w kilku wersetach. Poprzez szczególne wspo-
mnienie Dawida w tym wersecie, Koran mówi, 
iż nawet król ze wspaniałym królestwem, któ-
ry żył w pałacu i posiadał kilka żon i kilko-
ro dzieci, może być wybrany na Proroka Boga, 
którego wywyższył ponad wielu Proroków w 
określonych aspektach. Tak więc Muhammad 
jako istota ludzka, która je, pije i jest żonata, a 
ponadto nie jest aniołem, może być Prorokiem; 
może on być nawet największym z nich.

Werset ten odnosi się również do ważnego 
tematu dotyczącego oceny Proroctwa i Proro-
ków. Zarówno w przeszłości, jak i teraźniejszo-
ści niektórzy ludzie skłaniali się do postrzegania 
Proroka jedynie jako środka do przekazywania 
Boskiego Objawienia, nie zwracając uwagi na 
jego szczególny charakter. Zaczynając od ser-
decznego skierowania się do Wysłannika Boga: 
I twój Pan zna najlepiej wszystkich tych, któ-
rzy znajdują się w niebiosach i na ziemi, wer-
set ten podkreśla, iż bycie Prorokiem wymaga 
określonych cech i wyróżnień tego wartych i że 
Bóg wie najlepiej, kto jest warty Proroctwa i 
komu przekazać Swoje Przesłanie. 

Kontynuując: Oto My wyróżniliśmy jed-
nych Proroków nad innymi (niektórych cał-
kowicie, a innych pod pewnymi względami), 
werset ten sugeruje, że Wysłannik Boga jest 
jednym z wywyższonych ponad innymi. Spo-
śród Proroków Noe, Abraham, Mojżesz, Jezus 
i Muhammad, niech będzie z nimi pokój, są 
największymi, a Prorok Muhammad, którego 
misja jest uniwersalna i trwa aż do Dnia Zmar-
twychwstania, jest największym spośród nich. 
Warto zacytować tutaj Saida Nursiego:

„Zachowanie i cechy szlachetnego Proro-
ka, niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, zostały opisane w książkach histo-
rycznych oraz biografiach. Jednakże jego 
osobowość duchowa i święta natura jego 
istoty są tak wysublimowane i wspaniałe, że 
jego zalety wymienione w książkach histo-
rycznych i biografiach nie są w stanie opi-
sać jego wysokiej pozycji. Jest tak dlatego, 

22. Odnośnie do argumentów dotyczących 
Zmartwychwstania, zob. Dodatek 11.

23. Nikt, nawet Prorok, nie może sądzić lub 
decydować o tym, kto pójdzie do Raju, a kto 
do Piekła. To Bóg jedyny jest Tym, Któ-
ry wie wszystko o istotach ludzkich, kto 
z nich zasługuje na szczęście lub karę w 
innym świecie. Wszystko to, co mogą powie-
dzieć ludzie to, według nauki Koranu to, 
jacy ludzie zasługują na miłosierdzie i jacy 
zasługują na karę. Nikt nie może wiedzieć i 
mówić, że dana osoba zostanie potraktowana 
z miłosierdziem lub zostanie ukarana.

Mimo że Bóg, będący Wszechwiedzącym i 
Wszechsprawiedliwym, ustanowił warunki do 
wejścia do Raju i jasno ogłosił, jaki rodzaj wia-
ry i uczynków powoduje, iż ludzie zasługują 
na Piekło, nikt nie może zmusić Go do zrobie-
nia czegokolwiek, ani twierdzić tak, jak czynią 
to mutazylici i szyici, że jest On zobowiązany 
do przyjęcia do Raju tych, którzy wierzą i czy-
nią dobre dzieła, gdy inni idą do Piekła. On nie 
jest zobowiązany do robienia czegokolwiek, 
albowiem posiada absolutną wolność do czy-
nienia tego, czego zechce. Przyjęcie wiernych 
do Raju jest wynikiem Jego czystego miłosier-
dzia, jako że nikt nie może zasłużyć na Raj 
poprzez swoje własne uczynki, gdy posłanie 
przez Niego niewiernych do Piekła jest czystą 
sprawiedliwością. W rozważaniu sądów i dzia-
łań Boga musimy uwzględnić wszystkie Jego 
Imiona i Atrybuty razem wzięte.
24. Werset ten objaśnia Boską zasadę wybiera-
nia Proroków. Bóg zna najlepiej wszystko to, 
co jest w niebiosach i na ziemi wraz z cechami 
charakterystycznymi każdej rzeczy, i On także 
wie najlepiej, kto jest wart Proroctwa. Jednakże 
mekkańscy politeiści spróbowali znaleźć uspra-
wiedliwienie dla odrzucenia przez nich Boskie-
go Przesłania przyniesionego przez Proroka 
Muhammada, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo. Fałszywie argumentowali, że 
Posłannictwo powinno było być dane Łalido-
wi ibn Mugirze w Mekce lub Abu Masudowi, 
wodzowi plemienia Takif w Taif (43:31), mimo 
że Bóg najlepiej wie, komu przekazać Swoje 
Przesłanie (6:124). Argumentowali również, że 
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we właściwy sposób rozróżnić cechy pest-
ki daktyla i jajka od palmy i pawia, tak by 
każdy, kto czyta lub słyszy ich opis, mógł 
uznać je za rozsądne. W przeciwnym razie, 
jeśli na przykład ktoś twierdzi, że otrzymał 
tysiące daktyli z pestki (a nie z palmy) bądź 
chwali jajko, uznając je za króla ptaków, 
ludzie uznają to za sprzeczność i odrzucą.

Natura ludzka najszlachetniejszego 
Wysłannika Boga, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, może być porównana do 
tej pestki daktyla lub jajka, lecz jego praw-
dziwa natura, oświecona misją profetycz-
ną, jest niczym Drzewo ‘Tuba’ bądź Kró-
lewski Ptak Raju. Co więcej, jego praw-
dziwa natura wciąż staje się coraz bardziej 
i bardziej doskonała. Właśnie dlatego jeśli 
ktoś myśli o tej wywyższonej osobie, kie-
dy to dyskutowała z Beduinem na bazarze, 
powinien wyobrazić sobie wspaniałą natu-
rę człowieka, który odbył Miradż i któ-
ry sięgnął Obecności Boga (zob. Dodatek 
10 o Miradżu). W innym przypadku oso-
ba ta ryzykuje, że nie okaże dostateczne-
go szacunku bądź nie uda jej się przekonać 
swej przyziemnej duszy o prawdziwej swo-
jej naturze” (The Letters, „the 19th Letter” 
1:110-111).

Odnośnie do pierwszeństwa jednych Proro-
ków nad drugimi (w niektórych aspektach lub 
pod pewnymi względami), zob. 4:164, przyp. 33.
25. Werset ten kategorycznie odrzuca ubó-
stwianie jakiejkolwiek innej istoty poza 
Bogiem, włączając w to Proroków, aniołów 
oraz święte istoty spośród ludzi i dżinów, któ-
rzy sami wierzą w Boga jedynego i starają się 
wykonywać Jego nakazy, poszukując środków 
na zbliżenie się do Niego, starając się być bli-
żej Niego, mając nadzieję na Jego miłosierdzie 
i bojąc się Jego kary. Jeśli chodzi o inne istoty, 
takie jak Szatan, demony, niewierzących dżi-
nów i złych ludzi, którym niektórzy przypisali 
Boskość, to ich ciała także są posłuszne Bogu 
bezwarunkowo i oni sami wyrażą poddanie się 
Bogu w Życiu Przyszłym i będą szukać sposo-
bów na osiągnięcie przebaczenia Boga.
26. Odnośnie do Księgi i tego, co zostało w 
niej zapisane, zob. sura 6:59, przyp. 13; sura 
13:39, przyp. 12; w tej samej surze, przyp. 10.

ponieważ zgodnie z zasadą: ‘ten, kto się do 
czegoś przyczynia, jest jak ten, kto to czy-
ni’, od czasu ogłoszenia jego Proroctwa aż do 
dnia dzisiejszego (i do końca czasów) nagro-
da za każdy dobry uczynek każdego muzuł-
manina jest dodawana do rachunku dosko-
nałych cech Proroka, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo. On także każde-
go dnia otrzymuje niezliczone modlitwy od 
członków swojej wspólnoty jako dodatek do 
miłosiedzia Boga, które jest nieskończone i 
które jest mu udzielane bez miary. Co wię-
cej, jako że jest on najdoskonalszym owo-
cem stworzenia, a także ukochanym Stwo-
rzyciela wszechświata i objaśniającym Go, 
to jego prawdziwa natura oraz jego dosko-
nałe cechy nie mogą być zawarte w zaletach 
innych ludzi wymienionych w książkach 
historycznych i biografiach. Z pewnością 
ranga błogosławionej istoty, której towarzy-
szyli Archaniołowie Gabriel i Michał, niech 
będzie z nimi pokój, jako jego adiutanci z 
dwóch stron w Bitwie pod Badr, nie może 
być odnaleziona w przypadku człowieka, 
który targował się z Beduinem na bazarze 
o cenę konia, wzywając Hudejfę do bycia 
świadkiem transakcji.

W ten sposób, by nie popełnić pomyłki, 
musimy odwrócić naszą uwagę od pospoli-
tych cech ludzkich świętego Proroka, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
i zwrócić ją na jego prawdziwą naturę i 
wspaniałą osobowość jako Wysłannika. W 
przeciwnym razie ryzykujemy okazaniem 
mu braku szacunku bądź możemy osiągnąć 
niepewność co do jego osoby. By zrozumieć 
tę kwestię, rozważ następującą analogię: 

Załóż, że pestka daktyla zasadzona pod 
ziemią wykiełkowała i stała się wysoką, peł-
ną owoców palmą, i wciąż rośnie coraz to 
wyższa i szersza. Albo że z właściwie wysia-
dywanego jaja pawia wykluło się pisklę i 
wyrosło na pięknego pawia upiększonego 
Piórem Boskiej Mocy, który wciąż rośnie 
większy i piękniejszy. Ta pestka daktyla i to 
jajko posiadają cechy, właściwości i precy-
zyjnie wyważone elementy. Nie są one jed-
nakże tak zadziwiające i znaczące, jak palma 
i paw, które z nich wyrosły. Tak więc przy 
opisywaniu cech pestki daktyla i jajka, wraz 
z cechami palmy i pawia, ważnym jest, by 
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li, i (w ten sam sposób wspomnieliśmy) 
w Koranie Drzewo Przeklęte (znajdu-
jące się w Piekle, całkowicie poza sferą 
Bożego Miłosierdzia). I My ich ostrzega-
my, napominając, aby się lękali i zmieni-
li (swoje życie), lecz to tylko powiększa 
ich wielką zuchwałość i bunt27.
61. I (wspomnij inny przykład pychy 
i nieposłuszeństwa) kiedy powiedzieli-
śmy do aniołów: „Padnijcie w pokłonie 
przed Adamem!”, a oni się pokłonili, za 
wyjątkiem Iblisa. Ten rzekł: „Czyż mam 
oddać pokłon temu, którego stworzyłeś 
z gliny?”
62. Rzekł (jeszcze): „Czyż widzisz tego, 
którego obdarzyłeś większym zaszczy-
tem niż mnie? Doprawdy, jeśli dasz mi 
zwłokę aż do Dnia Zmartwychwstania, 
to ja z całą pewnością przejmę władzę 
nad jego potomkami; nad wszystkimi, 
prócz niewielu (z nich)!”
63. Powiedział (Bóg): „Idź precz! Kto z 
nich pójdzie za tobą – to, zaprawdę, Pie-
kło będzie zapłatą dla was wszystkich, 
zapłatą sowitą! 
64. Zwódź swoim głosem, kogo zdołasz 
spomiędzy nich, i uderzaj w nich swo-
ją konnicą i piechotą. I bądź ich wspól-
nikiem w majątku i dzieciach. I składaj 
im obietnice”. A Szatan nie obiecuje im 
niczego, prócz oszustwa28.
65. „Lecz jeśli chodzi o Moje sługi (szcze-
re i bogobojne) – ty nie będziesz miał nad 
nimi żadnej władzy”. A twój Pan wystar-
czy jako (obrońca i) opiekun (któremu 
powierzane są wszystkie sprawy).
66. Wasz Pan (o, ludzie) jest Tym, któ-
ry sprawia, że statki żeglują dla was po 
morzu, abyście szukali Jego szczodro-
ści29. W istocie, On jest (zawsze) wobec 
was Współczujący.

59. Nic nie powstrzymałoby Nas od 
zesłania cudów (jakich się domagają na 
dowód wyznaczenia Wysłannika przez 
Boga), prócz tego, że poprzednie poko-
lenia odrzuciły je jako fałszywe (za co 
zostały unicestwione). Daliśmy Samu-
dyjczykom wielbłądzicę jako wido-
my znak (cud), lecz oni wyrządzili jej 
krzywdę. My zsyłamy (Nasze) Obja-
wienia jedynie po to, aby ostrzegać (i 
uświadomić niebezpieczeństwo zniszcze-
nia oraz kary wiecznej). 
60. I (wspomnij) kiedy powiedzieliśmy 
tobie (ostrzegając), że twój Pan obejmu-
je całą ludzkość (Swoją wiedzą i Wła-
dzą). My uczyniliśmy to widzenie, które 
tobie ukazaliśmy (podczas Wzniesienia), 
jedynie próbą dla ludzi, aby się poprawi-
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27. Kiedy Wysłannik Boga, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, powrócił ze 
Wzniesienia, zrelacjonował to, co widział 
podczas swojej cudownej podróży. Przekro-
czył wymiary cielesne bytu i ujrzał formy, 
jakie przybierze wiara, uczynki i słowa ludzi 
w Życiu Przyszłym. Mimo że Raj i Piekło 
wciąż istnieją jako „nasiona”, to czekają na 
to, by rozwinąć się do swoich ostatecznych 
kształtów, co stanie się w momencie Zmar-
twychwstania. Wiara ludzi, ich uczynki i sło-
wa stanowią cegły dla ich miejsc w Raju 
bądź Piekle. Na przykład słowo wdzięczności 
i chwały, takie jak al-hamdu li-l-lah (Cała 
chwała należy się Bogu), jest zwracane temu, 
kto je wypowiada, jako jabłko w Raju. Cza-
sami ludzie widzą w swoich snach podobne 
formy, które przybiorą ich wiara, uczynki i 
słowa w Życiu Przyszłym. Tak więc podczas 
Wzniesienia Wysłannik Boga ujrzał przykła-
dy tych form i ludzi, którzy mieli taką wia-
rę i czynili takie uczynki. Przeklęte drzewo w 
Koranie, drzewo, które zostało wspomniane 
jako całkowicie wykluczone z Miłosierdzia 
Boga, to Drzewo Zakkum (37:62-67; 44:42-
46; 56:51-54). Jest to gorzkie drzewo, które 
będzie rosło w Piekle i z którego będą jedli 
ludzie Piekła. Oczywistym jest, że jest ono 
konsekwencją niektórych czynów niewier-
nych oraz stanowi jedną z form cierpienia 
w Piekle. Zamiast dawania pożywienia, daje 
raczej ból i powoduje cierpienie jako poży-
wienie dla ludzi Piekła.

Wysłannik opowiedział mieszkańcom 
Mekki wszystko to, co widział podczas 
Wzniesienia. Mimo że Wysłannik ukazał kil-
ka jasnych i niezaprzeczalnych znaków swo-
jej cudownej podróży, niewierni z preme-
dytacją sprzeciwili się mu i z uporem trwa-

li w niewierze. Tak jak wszystkie inne cuda 
i prawdy, Wzniesienie, ze wszystkimi swy-
mi aspektami, stanowi dla ludzi sprawdzian. 
Powinniśmy jednak zauważyć, iż Wszechmo-
gący nie tworzy cudów i nie poddaje ludzi 
sprawdzianom, by sprowadzić ich z dro-
gi. Ludzie błądzą z powodu swej arogan-
cji, uporu i uporczywego trwania na swojej 
drodze, nawet w obliczu najbardziej oczywi-
stych prawd.

28. Szatan zwodzi ludzi na wiele sposo-
bów, a szczególnie poprzez podszeptywanie 
w sercach ludzi swym głosem, który może 
być słyszany przez tych, co są blisko nie-
go; on również zwodzi ludzi dźwiękami, taki-
mi jak obsceniczna muzyka, i wzywa do nie-
posłuszeństwa Bogu. Poza tym obok swego 
potomstwa, Szatan posiada dobrze wyposa-
żone armie, złożone zarówno z dżinów, jak i 
istot ludzkich, i jest udziałowcem w mająt-
kach ludzi, zdobywanych i wydawanych w 
niedozwolony sposób, oraz w dzieciach, które 
nie zostały odpowiednio wychowane zgodnie 
z nakazami Boga. On wciąż daje ludziom fał-
szywe i zwodnicze obietnice. Zwodzi ich dłu-
goterminowymi ambicjami, celami doczesny-
mi oraz fałszywymi oczekiwaniami (odnośnie 
do zwodzenia przez Szatana, zob. także 7:17, 
przyp. 2). 

29. Bóg stworzył morze jako skarbiec łask 
oraz jako drogę do darów zamorskich. Po 
to, by ludzie mogli z nich skorzystać, zain-
spirował ich do budowania statków. Jako że 
zatrudnił Swych Wysłanników w charakterze 
przekazujących Jego Przesłanie oraz awan-
gardy rozwoju naukowego i technologiczne-
go, to na początku nauczył Proroka Noego, 
jak zbudować statek.
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dziecie nikogo, kto by was wsparł prze-
ciwko Nam. 
70. Oto My zaszczyciliśmy dzieci Ada-
ma (wieloma honorami): podtrzymywali-
śmy ich w czasie podróży po lądzie i po 
morzu, dawaliśmy im zaopatrzenie z rze-
czy czystych i zdrowych, a także wyróż-
niliśmy ich w sposób szczególny ponad 
wieloma z tych, których stworzyliśmy. 
71. W Dniu, kiedy wezwiemy każdą 
ludzką społeczność wraz z jej przywód-
cą, ci którzy (poszli za swoim przywódcą 
ku prawdziwej wierze i prawości, przy-
gotowując się do Sądu Ostatecznego) 
otrzymają Zapis (swego życia) do swojej 
prawicy – oni będą czytać swój Zapis (z 
czynami, jakich dokonali w życiu docze-
snym) z zadowoleniem i nie doznają nie-
sprawiedliwości nawet takiej, jak mały 
włos. 
72. Kto jest ślepy na tym (świecie i kto 
nie podążał ku prawdziwej wierze i pra-
wości, przygotowując się do Sądu Osta-
tecznego), ten będzie ślepy (także i) na 
Tamtym Świecie, a nawet jeszcze bar-
dziej oddalony od drogi (która prowadzi 
do Bożego przebaczenia i wiecznej szczę-
śliwości)30.
73. Zaprawdę, oni usiłowali cię (o, 
Wysłanniku) odwieść pokusą od tego, co 
ci objawiliśmy, abyś wymyślił przeciw-
ko Nam coś innego. A wówczas (gdybyś 
tak uczynił) oni wzięliby sobie ciebie za 
zaufanego przyjaciela. 
74. I gdybyśmy cię nie umocnili (w tym, 
co ci objawiamy), to niemal byś się ku 
nim skłonił.
75. A wtedy dalibyśmy ci skosztować 
podwójnej kary w życiu i podwójnej 
kary po śmierci, i nie znalazłbyś nikogo, 
kto by cię wspomógł przeciwko Nam31.

67. Kiedy nieszczęście dotyka was na 
morzu, zawodzą was wszyscy, których 
wzywacie (dla wspomożenia) – prócz 
Niego. Lecz kiedy On wyprowadza was 
bezpiecznie na ląd, wy się od Niego 
odwracacie. Zaprawdę, człowiek jest nie-
wdzięczny.
68. Czyż czujecie się bezpieczni przed 
tym, że za Jego przyczyną pochłonie 
was kawał lądu albo że On ześle na was 
burzę piaskową? Wtedy nie znajdziecie 
dla siebie opiekuna (ani obrońcy).
69. Albo czy czujecie się bezpieczni 
przed tym, że On ześle was po raz drugi 
z powrotem (ku morzu) i pośle przeciw-
ko wam rozszalały huragan – aby was 
potopić – za to, że w swojej niewdzięcz-
ności nie wierzycie? A wtedy nie znaj-
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próbować odnaleźć prawdziwego przewod-
nika. Bóg obiecał, że będzie prowadził tych, 
którzy zmagają się dla Jego sprawy, jakąkol-
wiek drogą prowadzącą do Prostej Ścieżki 
(29:69). Ktokolwiek próbuje znaleźć tę Ścież-
kę w szczery sposób, z pewnością odnajdzie 
to, czego szukał.

31. Wysłannik Boga, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, całkowicie poświęcił się 
Bogu i wypełnił całkowicie swoją misję, jako 
że Bóg mu to nakazał. Nigdy nie przychylał 
się do kompromisu po to, by odnieść sukces, 
ani nigdy nie zboczył ze swej drogi. 

Gdy zaczął głosić swoje Przesłanie, 
musiał zmierzyć się z ostrym sprzeciwem, 
lecz przyjął cały ten sprzeciw z uśmiechem 
na ustach. Był niezłomny, nie zniechęciły go 
krytyka ani przemoc. Gdy lokalni przywódcy 
zdali sobie sprawę z tego, że groźby nie prze-
straszyły go i że najokrutniejsze traktowanie 
jego osoby i jego naśladowców nie pozwoli-
ło im posunąć się naprzód, postanowili użyć 
innej sztuczki – ale jej również pisane było 
niepowodzenie.

Przedstawicielstwo Kurajszytów, jego 
plemienia, wezwało Proroka, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, i spróbowa-
ło przekupić go, oferując mu cały doczesny 
splendor, jaki mogli sobie wyobrazić. Powie-
dzieli: „Jeśli chcesz posiąść bogactwo, damy 
ci z niego tyle, ile zechcesz; jeśli chcesz zdo-
być honor i siłę, jesteśmy gotowi przysiąc 
tobie na wierność jako naszemu panu i kró-
lowi; jeśli pragniesz piękna, dostaniesz rękę 
najpiękniejszej kobiety, którą sam wybie-
rzesz”.

Chcieli, by zgodził się na kompromis, 
nawet jeśliby nie miał zrezygnować ze swej 
misji. Propozycja była niezwykle nęcąca dla 
zwykłego śmiertelnika, ale nie miała zna-
czenia w oczach wielkiego Proroka, któ-
ry odparł:

„Nie chcę bogactwa ani władzy. Zosta-
łem wyznaczony przez Boga na ostrze-
gającego ludzkość. Przekazuję wam Jego 
przesłanie. Jeśli je zaakceptujecie, zasma-

30. Jak jasno mówi Koran (6:38), wszystkie 
istoty są stworzone do życia w społeczno-
ściach, a Bóg, Który nie pozostawia pszczół 
bez królowej ani mrówek bez przewodni-
ka, nie pozbawia ludzkości prawdziwego 
przewodnika. Tak więc na przestrzeni dzie-
jów zesłał każdej społeczności Wysłannika i 
dał Księgę wybitnym osobom spośród nich, 
takim jak Abraham, Mojżesz, Jezus oraz 
Muhammad, niech będzie z nimi pokój. Po 
Wysłannikach zesłał Proroków ich śladami, 
a po Ostatnim Wysłanniku – Muhammadzie 
– stworzył wybitnych uczonych i przewod-
ników, którzy wypełniali misję Proroków, 
mimo tego, że nie otrzymali Objawienia. Jest 
tak dlatego, że w przeciwieństwie do innych 
Ksiąg, Koran pozostał nietknięty, bez naj-
mniejszej zmiany bądź modyfikacji.

Bóg wywyższył istoty ludzkie poprzez 
szczególne atrybuty i zdolności, takie jak 
intelekt, świadoma natura oraz serce (intelekt 
duchowy). Jednakże pomimo faktu, że Boska 
Księga jest przewodnikiem (11:17), nie każ-
da istota ludzka jest w stanie zrozumieć ją 
we właściwy sposób albo wyciągnąć z niej 
zasady zarządzania ludzkim życiem w każ-
dym wieku i w każdych warunkach. Dlatego 
właśnie Bóg obdarzył pewne osoby dosko-
nałą prawością, a mianowicie Proroków i 
tych, którzy są lojalni wobec Boga, a ponad-
to szczerzy, czego by nie czynili bądź mówi-
li, święci, gdyż ujrzeli ukryte święte prawdy, 
o których istnieniu świadczą swoim życiem, 
a także prawi we wszystkich swoich czy-
nach i słowach (4:69). Nakazał nam modlić 
się do Niego w każdym rakacie codziennych 
modlitw  obowiązkowych (w Surat al-Fati-
ha, 1:6-7), by prowadzić nas ku Prostej Ścież-
ce, Ścieżce tych, których obdarzył dobro-
dziejstwami; czyli tych, których wymienił w 
4:69. Dlatego to, co każdy powinien robić – 
jeśli nie posiada niezbędnej zdolności i czy-
stości, by zrozumieć Boską Księgę we wła-
ściwy sposób, wywnioskować z niej oraz z 
Sunny Proroka niezbędne zasady regulujące 
ich życie zgodnie z Wolą Boga i prowadzić 
innych – to nie być ślepym na prawdę, lecz 
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kujecie szczęścia i radości w tym życiu 
oraz wiecznej szczęśliwości w życiu przy-
szłym; jeśli natomiast odrzucicie Słowo 
Boga, z pewnością Bóg oddzieli was ode 
mnie”.

Przy innej okazji powiedział swojemu 
stryjowi, który, pod naciskiem wodzów Ara-
bii, starał się przekonać go, by porzucił swą 
misję: „O, stryju mój! Jeśliby położyli słoń-
ce w moją prawicę, a księżyc w moją lewicę, 
bym porzucił tę misję, nie zrobię tego. Nigdy 
z niej nie zrezygnuję; albo zadowoli to Boga i 
da On memu Posłannictwu zwycięstwo, albo 
zginę” (Ibn Hiszam, 2:285).

Niewierni z czasów Proroka byli najbar-
dziej uporczywymi i zawziętymi niewierny-
mi wszech czasów, a także hipokrytami. Lecz 
Wysłannik nigdy nie skłonił się do tego, by 
uczynić kompromis; nigdy nawet nie myślał 
o tym, dzięki pomocy i łasce Boga. Said Nur-
si pisze:

„W głoszeniu Przesłania i we wzywa-
niu ludzi do prawdy okazał taką wytrzy-
małość, pewność i przekonanie, że pomi-
mo sprzeciwu wielkich sił i religii, a także 
tego, który przychodził od jego narodu i 
plemienia, a nawet stryja, nigdy nie okazał 
najmniejszego śladu wahania, podenerwo-

wania bądź strachu i z powodzeniem rzu-
cił wyzwanie światu; w rezultacie uczy-
nił islam przeważającym nad wszystkimi 
innymi religiami i systemami. To dowodzi, 
iż nie ma i nie może być nikogo takiego 
jak on w głoszeniu i wzywaniu do prze-
słania prawdy.

Posiadał tak niezwykłą siłę, tak wspa-
niałą pewność, tak cudowną wytrwałość 
oraz tak wywyższone i oświecające świat 
przekonanie w swoją wiarę, że żadna z 
przeważających idei i religii tamtego czasu 
i żadna z filozofii mędrców czy nauk prze-
wodników duchowych, mimo że wszystkie 
się jemu sprzeciwiały, a nawet odnosiły 
się do niego z wrogością, nie była w stanie 
spowodować u niego jakiejkolwiek wątpli-
wości, wahania bądź niepokoju dotyczące-
go jego pewności i przekonania. Co wię-
cej, wszyscy święci mężowie na przestrzeni 
czasu, a w szczególności Towarzysze, sko-
rzystali z jego wiary, która według nich 
sytuuje się na najwyższym stopniu” (The 
Letters, „the 19th Letter”, 1:267).

Werset ten uczy także, że ludzie bardzo 
potrzebują pomocy i wsparcia Boga, by byli 
w stanie zmierzyć się z wszystkimi knowa-
niami niewiernych; bez tego nikt nie może 
odnieść sukcesu.
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się odwraca i wyniośle stoi z dala (od 
jakiejkolwiek myśli o Nas). Lecz kiedy 
go dotyka zło, popada w rozpacz. 
84. Powiedz: „Każdy działa zgodnie ze 
swoją osobowością (wiarą, poglądem 
na świat i usposobieniem), a twój Pan 
wie najlepiej, kto jest lepiej prowadzony 
swoją drogą”. 
85. Oni pytają cię o ducha. Powiedz: 
„Duch pochodzi z Rozkazu mojego 
Pana36. A z wiedzy otrzymaliście jedy-
nie niewiele”. 
86. (Nie jesteś, jak twierdzą niewierni, 
autorem Koranu. To My objawiamy go 
w całości). Zaprawdę, gdybyśmy chcieli, 
to moglibyśmy zabrać to, co ci objawili-
śmy (wymazując z serca i pamięci twojej 

76. Zaprawdę, oni usiłowali cię usunąć z 
kraju (twego urodzenia) i wypędzić cię 
z niego. Lecz wówczas także i oni nie 
pozostaliby tam dłużej niż tylko krótki 
czas po tobie. 
77. (To był Nasz) sposób postępowania 
ze wszystkimi, których posłaliśmy (jako 
Wysłanników) przed tobą. Nie znaj-
dziesz żadnej odmiany w Naszym spo-
sobie postępowania32.
78. Wykonuj modlitwę zgodnie z jej 
warunkami, od obniżania się słońca ku 
zachodowi, aż do ciemności nocy, a recy-
tację Koranu – o brzasku (modlitwa 
fadżr). Zaprawdę, recytacja Koranu o 
brzasku odbywa się w obecności świad-
ków (aniołów i całego stworzenia budzą-
cego się do nowego dnia)33.
79. A w pewnej części nocy podnoś się 
ze snu i trwaj w (modlitewnym) czuwa-
niu (recytując Koran) – będzie to dla cie-
bie modlitwa dodatkowa34. A twój Pan 
być może wyniesie cię ku miejscu chwa-
lebnemu (w pobliże Siebie, i pozwoli ci 
na wstawiennictwo za Jego sługi).
80. I powiedz: „Panie mój! Spraw, abym 
wszedł w sposób szczery i wierny praw-
dzie, i abym wyszedł w sposób szczery i 
wierny prawdzie. I daj mi od Siebie wła-
dzę wspomagającą!”35

81. I powiedz: „Nadeszła prawda, a 
kłamstwo znikło. Zaprawdę, kłamstwo 
z samej swojej natury skazane jest na 
zniknięcie”.
82. My zsyłamy Koran w częściach – to 
jest uzdrowienie i miłosierdzie dla wier-
nych; lecz czyniącym niesprawiedliwość 
powiększa jedynie zatratę. 
83. Kiedy obdarzamy człowieka (nie-
wdzięcznego) łaską i zadowoleniem, on 
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oraz tych, którzy Koran zapamiętali; a 
także z każdej księgi). A wtedy nie zna-

lazłbyś dla siebie żadnego opiekuna (ani 
obrońcy) przeciwko Nam,

32. Werset ten odnosi się do emigracji Wysłan-
nika do Medyny, przepowiadając ją. Odno-
śnie do znaczenia i wagi emigracji (Hidżra) 
dla tych, którzy idą za świętą sprawą, zob. 
sura 19, przyp. 10.

Jako że emigracja zajmuje bardzo ważne 
miejsce w głoszeniu Boskiego Przesłania oraz 
w misjach i życiu tych, którzy się go podej-
mują, wszyscy ludzie, którzy zmuszają swo-
jego Wysłannika do opuszczenia kraju ojczy-
stego, są unicestwiani albo poddawani kata-
strofie, bądź pokonywani przez Wysłannika 
i jego nowych naśladowców. Nie mogą długo 
pozostawać w swoim dotychczasowym sta-
nie. Dlatego werset 76 daje nowinę o tym, iż 
ci, którzy zmusili Wysłannika do opuszcze-
nia Mekki, zostaną zniszczeni niebawem po 
jego odejściu. I tak się stało. Główni przeciw-
nicy islamu w Mekce zostali zabici w Bitwie 
pod Badr dwa lata po emigracji Wysłannika, a 
Mekka została zdobyta sześć lat później.

33. Werset ten odnosi się do pięciu codzien-
nych modlitw obowiązkowych i czasu wyko-
nywania każdej z nich. Zniżanie się słoń-
ca oznacza, że przekroczyło ono swój zenit 
i w ten sposób daje znać o nadejściu modli-
twy południowej. Po modlitwie południowej 
przychodzi modlitwa popołudniowa. Bezpo-
średnio po zachodzie słońca i po tym, jak w 
pełni nadchodzi noc, odprawiane są modli-
twy wieczorna i późnowieczorna. Werset 
ten wymienia modlitwę poranną ze wzglę-
du na jej wagę i zwraca uwagę na recytację 
Koranu o tej porze. Wysłannik, pod wpły-
wem Boskiego Objawienia, zwykł przedłu-
żać recytację podczas modlitwy porannej. 
Ponadto recytacja o tej porze wywiera więk-
szy wpływ na nasze serca. 

Mimo że modlitwa została wprowadzona 
we wczesnych latach islamu, to pięć codzien-
nych modlitw ustanowiono dopiero podczas 
Wzniesienia. Sura ta, zaczynając się wspo-

mnieniem tej cudownej podróży, zawiera ów 
nakaz.

Mimo że Koran wymienia niektóre fila-
ry modlitwy, takie jak pokłony i padanie na 
twarz, nie określa ich wszystkich i innych 
aktów ani nie opisuje, jak ma być ona wyko-
nywana. Wysłannik odprawiał Modlitwę 
zgodnie z tym, jak nauczył go Bóg i zadekla-
rował: „Wykonujcie modlitwę tak, jak widzi-
cie, że ja ją wykonuję” (al-Buchari, „Salat”, 
70; Muslim, „Nikah”, 5). Dlatego tak jak inne 
formy oddawania czci, sposób odprawiania 
modlitwy jest całkowicie zależny od Sunny.

34. Każda okazja do wykonania modlitwy 
nie jest jedynie znaczącym punktem zwrot-
nym, lecz także zwierciadłem Boskiej mocy 
oraz uniwersalnych łask Bożych z niej płyną-
cych. Zostaliśmy obdarowani nakazem wyko-
nania modlitw obowiązkowych o tych okre-
ślonych porach, by wyrazić więcej uwielbie-
nia i chwały dla Wszechmogącego Boga oraz 
okazać Mu więcej wdzięczności za wszyst-
kie łaski, które zebraliśmy pomiędzy dwiema 
okazjami, co stanowi znaczenie modlitw obo-
wiązkowych.

Nadchodzące po sobie dzień i noc, lata i 
fazy życia każdego człowieka na świecie są 
niczym ogromny zegar, którego części funk-
cjonują jak koła zębate i tryby odliczają-
ce sekundy, minuty i godzinę poprzez swój 
ruch. Na przykład:

Pora fadżr (brzask lub wczesny pora-
nek), która jest przeznaczona na Modlitwę 
Poranną, może być porównana do narodzin 
wiosny lub momentu, gdy nasienie znajdu-
je schronienie w macicy, lub do pierwsze-
go z sześciu “dni”, podczas których zosta-
ły stworzone ziemia i niebo, i przypomina 
sposób, w jaki Bóg dysponuje Swoją Mocą 
i to, co czyni podczas takich wydarzeń.

Czas zuhr (tuż po środku dnia) może 
być porównany do wieku dojrzewania, 
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środka lata lub momentu stworzenia ludz-
kości w czasie istnienia świata. Odnosi się 
również do litościwych manifestacji Boga 
i obfitych błogosławieństw w tych wyda-
rzeniach i w tym czasie.

Pora asr (popołudnie) przypomi-
na jesień, zaawansowany wiek oraz czas 
Ostatniego Proroka, znany jako Czas 
Szczęśliwości. Przywodzi na myśl Boskie 
akty i łaski Wszechlitościwego.

Pora maghrib (zachodu słońca) przy-
pomina nam o zniknięciu wielu istot pod 
koniec jesieni, o śmierci wielu ludzi i, pod 
koniec czasu, ludzkości w ogóle. W ten 
sposób uprzedza nas o zniszczeniu świa-
ta na początku Zmartwychwstania i uczy 
nas, jak zrozumieć manifestację Majestatu 
Boga – w ten sposób budzi nas z głębokie-
go snu ignorancji.

Czas isza (nastanie nocy) przywodzi 
na myśl to, jak świat ciemności spowija 
wszystkie przedmioty dnia swoim czar-
nym całunem, a zima pokrywa powierzch-
nię martwej ziemi białą szatą. Przypomi-
na ponadto, iż czyny nieżyjących ludzi są 
zapominane i zwraca naszą uwagę na nie-
uchronny i całkowity upadek tego świa-
ta, który jest miejscem sprawdzianu. W 
ten sposób isza ukazuje wspaniałe akty 
Wszechmogącego i Chwalebnego.

Jeśli chodzi o czas nocy, to jeśli pomy-
ślimy o zimie, grobie, Świecie Pośrednim, 
przypominamy sobie, jak bardzo nasz 
duch potrzebuje Miłosierdzia Wszech-Mi-
łosiernego.

Modlitwa tahadżdżud, odprawiana w 
późniejszej, głębszej części nocy, przy-
pomina nam o tym i ostrzega przed tym, 
jak bardzo konieczna jest ta modlitwa, i 
że będzie ona niczym światło w ciemno-
ściach grobu. W ten sposób poprzez przy-

pominanie nieskończonych łask Prawdzi-
wego Zaopatrującego, które zostały prze-
kazane ludzkości razem z tymi wszystki-
mi niezwykłymi wydarzeniami, oświad-
cza ona, jak bardzo jest On wart chwały 
i wdzięczności.

Nadchodzący poranek jest czasem, któ-
ry przypomina Zmartwychwstanie lub 
poranek pojawiający się po zniszczeniu 
świata. Tak jak czymś logicznym, koniecz-
nym i pewnym jest to, że poranek przy-
chodzi po nocy, a wiosna po zimie, tak 
samo poranek Zmartwychwstania przy-
chodzi po śmierci.

Rozumiemy teraz, że każda wyznaczona 
okazja dla pięciu codziennych Modlitw jest 
sama w sobie początkiem punktu zwrotne-
go i przypomnieniem większych rewolucji 
bądź punktów zwrotnych w życiu wszech-
świata. Poprzez niezwykłe codzienne dary 
Mocy Wiecznie Błaganego pory Modlitw 
przywodzą na myśl cuda Boskiej Mocy 
oraz dary Boskiego Miłosierdzia odnaj-
dywane w każdym roku, każdym wieku i 
każdej epoce. Tak więc Przepisane Modli-
twy, które są wewnętrzną potrzebą, pew-
ną podstawą czci oraz niekwestionowa-
nym obowiązkiem ludzkości, są najbar-
dziej właściwe i dopasowane do tych cza-
sów (zob. The Words, „the 9th Word”, 
58-59).

35. Modlitwa ta, której Bóg nauczył Wysłan-
nika, wskazuje na to, iż czas emigracji do 
Medyny jest bardzo bliski. Według nie-
których Bóg nauczył jej odmawiania, gdy 
Wysłannik zbliżył się do Medyny podczas 
Hidżry. Było to praktyką Wysłannika, by 
odmawiać tę modlitwę w czasie wchodzenia 
do jakiegoś miejsca i opuszczania go. 

36. O duchu, zob. Dodatek 12.
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91. Albo dopóki nie będziesz miał ogro-
du z palmami daktylowymi i winną lato-
roślą, i nie sprawisz, że pośrodku nich 
wytrysną obficie rzeki; 
92. Albo dopóki nie sprawisz, iż niebio-
sa spadną na nas płatami, jak sam twier-
dziłeś (że może się stać); albo nie przy-
prowadzisz (przed nasze oczy) Boga oraz 
aniołów jako poręczycieli (prawdziwości 
twojego przesłania);
93. Albo dopóki nie będziesz miał domu 
ze złota, albo dopóki nie wzniesiesz się do 
niebios. Lecz nawet wtedy nie uwierzymy 
w twoje wzniesienie, dopóki nie przynie-
siesz nam (z niebios) księgi, którą mogli-
byśmy czytać”. Powiedz (Wysłanniku): 
„Niech będzie pochwalony mój Pan (któ-
ry jest całkowicie ponad tym, co sobie 
na Jego temat wyobrażacie)! Czyż jestem 
kimś innym, niż tylko śmiertelnikiem 
posłanym jako Wysłannik?”
94. I co powstrzymywało ludzi od wia-
ry, kiedy przyszło do nich przewodnic-
two, poza tym, że mówili: „Czyż Bóg 
posłał śmiertelnika jako Wysłannika?”
95. Powiedz: „Gdyby aniołowie chodzi-
li po ziemi jako po swoim mieszkaniu, 
to My posłalibyśmy do nich z pewnością 
anioła z niebios jako wysłannika”.
96. Powiedz: „Bóg wystarczy za świadka 
pomiędzy mną a wami. Zaiste, On jest 
w pełni świadom Swoich sług i dobrze 
je widzi”.

87. Prócz wielkiego, szczególnego miło-
sierdzia od swego Pana. Jego łaska wobec 
ciebie jest, zaiste, wielka. 
88. Powiedz: „Z pewnością, jeśliby ludzie 
i dżiny zebrali się razem i chcieli stwo-
rzyć Koran taki jak ten, to nigdy nie 
zdołaliby stworzyć nic podobnego, choć-
by sobie nawzajem pomagali.
89. Oto My przedstawiliśmy ludzkości w 
tym Koranie, w różnoraki sposób, wszel-
kiego rodzaju przypowieści i porównania 
(aby umożliwić im zrozumienie prawdy), 
ale większość ludzi odmawia przyjęcia 
czegokolwiek prócz niewiary. 
90. Oni mówią: „My nie uwierzymy w 
ciebie (Wysłanniku), dopóki nie spra-
wisz, że wytryśnie dla nas źródło z tej 
ziemi (ubogiej w wodę);
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przyszedł do nich (i poprosił Faraona o 
zezwolenie dla Dzieci Izraela, aby mogły 
opuścić Egipt. Ale nawet, gdy on uka-
zał im owe cudy), Faraon rzekł do nie-
go: „Zaprawdę, Mojżeszu – zaprawdę – 
sądzę, że jesteś zaczarowany”. 
102. (Mojżesz) powiedział: „Ty na pew-
no wiesz, że zesłał je (znaki) jedynie Pan 
niebios i ziemi, jako bramę do zdolności 
rozpoznawania i rozumienia. I zaprawdę, 
Faraonie – zaprawdę – sądzę, że jesteś 
skazany na zgubę”.
103. Wówczas Faraon zamierzał wystra-
szyć ich z kraju i unicestwić, lecz My 
sprawiliśmy, że utopił się on i wszyscy 
ci, którzy byli z nim38. 

97. Kogo prowadzi Bóg, ten jest pro-
wadzony drogą prostą; a dla tych, któ-
rych On sprowadza z drogi prostej, nie 
znajdziesz, poza Bogiem, żadnych opie-
kunów (którzy mogliby im pomóc). My 
ich wskrzesimy do życia i zgromadzimy 
w Dniu Zmartwychwstania – leżących 
twarzami w dół, ślepych, niemych i głu-
chych. Ich schronieniem jest Piekło. Za 
każdym razem, gdy (im się wydaje, że 
udręka) słabnie (gdyż doń przywyka-
ją), My zwiększymy dla nich (cierpienie, 
jakiego przyczynia im) płomień palący.
98. Taka będzie ich odpłata, gdyż nie 
uwierzyli w Nasze Objawienia i znaki 
(ukazujące prawdę) i powiedzieli: „Co?! 
Czyż kiedy staniemy się już kośćmi i 
cząstkami pyłu, to zostaniemy wskrze-
szeni jako nowe stworzenie?”
99. Czyż oni się nigdy nie zastanawiają 
nad tym, że Bóg, który stworzył niebio-
sa i ziemię (a stworzenie ich było czymś 
większym niż stworzenie człowieka), 
potrafi stworzyć ich (zmarłych) ponow-
nie na ich własne podobieństwo? I On 
ustanowił dla nich termin, co do którego 
nie ma żadnej wątpliwości. A jednak nie-
sprawiedliwi odmawiają przyjęcia czego-
kolwiek prócz niewiary.
100. Powiedz: „Gdybyście posiadali skar-
by Miłosierdzia mojego Pana, to i tak 
byście je zatrzymali z lęku przed wyda-
niem (na drodze Boga i na utrzymanie 
dla potrzebujących)”. Zaiste, człowiek 
zawsze jest skąpy. 
101. Oto My daliśmy Mojżeszowi dzie-
więć jasnych znaków (cudów)37. Zapy-
taj więc Dzieci Izraela (co się wyda-
rzyło – pomimo tych cudów): kiedy on 
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104. A potem powiedzieliśmy Dzieciom 
Izraela: „Zamieszkajcie teraz bezpiecznie 
w kraju (który Bóg dla was przeznaczył 
i nakazał wam doń wejść). Lecz kiedy 

nadejdzie czas (wypełnienia się) ostat-
niego dekretu, My przyprowadzimy was 
jako tłum różnoraki (złożony z przeróż-
nych narodów)39.

37. Jest to kolejna odpowiedź na żądania 
mekkańskich politeistów, żeby Wysłannik 
Boga czynił cuda. Bóg dał Mojżeszowi dzie-
więć cudów jako jasne znaki prawdziwo-
ści przesłania, lecz mimo tego wszystkie-
go Faraon i jego ludzie z uporem trwali w 
niewierze. Niektóre z tych cudów są wspo-
mniane w 7:133: Zesłaliśmy na nich powódź 
oraz plagę szarańczy i robactwa, a także 
żaby oraz (wodę zamieniającą się w) krew: 
wyraźne znaki (następujące jeden po dru-
gim). Trzy inne to: laska, biała, błyszczą-
ca ręka Mojżesza oraz pokonanie magii cza-
rowników. Mojżesz dokonał innych cudów, 
takich jak sprawienie, że woda wytryska ze 
skały poprzez uderzenie jej laską, oraz przy-
wrócenie krowy do życia poprzez uderzenie 
kością jej nogi. Jednakże dziewięć cudów 
wymienionych w tym wersecie to te, któ-
re zostały ukazane Faraonowi i jego ludowi 
w szczególności. Pomimo tych cudów Fara-
on i jego lud uparcie trwali w niewierze. Tak 
więc niewierni nie byli szczerzy w żądaniu 
cudów. Żądali ich jedynie po to, by spra-
wiać Prorokom trudności. Dobrze wiedzie-
li, iż Prorocy nie kłamali, gdy ogłaszali swo-
je Proroctwo. Było wiele niezaprzeczalnych 
dowodów, które pokazały szczerość Proro-
ków; ich prawdomówność, bycie godnym 
zaufania, inteligencja oraz bezgrzeszność są 
niektórymi z przykładów. Jednakowoż, kie-
dy ludzie uparli się przy niewierze z preme-
dytacją, pomimo cudów, których żądali i 
które zostały im pokazane, zwykle otrzymy-
wali to, na co zasługiwali.

Jako ostatnia Boska Księga ważna do 
Dnia Sądu oraz jako Księga, która służy nam 
w czasie, gdy ludzkość skierowała się w stro-
nę rozsądku, nauk i eksploracji wszechświa-
ta, Koran często i z uporem wzywa ludzi do 

myślenia, studiowania i refleksji nad feno-
menem „naturalnym” oraz historią społecz-
ności ludzkich. Z tej przyczyny, za wyjąt-
kiem kilku przypadków, takich jak Wzniesie-
nie oraz rozszczepienie księżyca, Wysłannik 
Boga nie czynił cudów, które byłyby widocz-
ne dla wszystkich w czasie okresu mekkań-
skiego jego misji, w czasie, gdy ogłaszał fila-
ry wiary. Uczynił raczej większość ze swych 
cudów w Medynie jedynie po to, by zaspoko-
ić taką potrzebę u innych; te cuda były czy-
nione wtedy, gdy nie było innego sposobu na 
rozwiązanie problemu, i należały do nich na 
przykład cudowna obfitość pożywienia bądź 
wody, czynienie z niewielkiej ilości żywno-
ści lub wody ilości wystarczającej dla wielu 
ludzi oraz woda płynąca z jego palców. Koran 
jest największym, trwałym cudem i najwięk-
szym z cudów czynionych przez wszystkich 
Proroków. 

38. Koran jest pełen przepowiedni wielu 
przyszłych wydarzeń, z których niektóre są 
wymienione w sposób jasny, takie jak zwy-
cięstwo Rzymian nad Sasanidami (30:2-3) 
oraz zdobycie Mekki przez wiernych (48:27), 
czy inne, które nie są wymienione wprost. 
W wersecie 76 powyżej Koran grozi polite-
istom mekkańskim, którzy próbowali wypę-
dzić Wysłannika z Mekki, mówiąc: Zapraw-
dę, oni usiłowali cię usunąć z kraju (twego 
urodzenia) i wypędzić cię z niego. Lecz wów-
czas także i oni nie pozostaliby tam dłużej 
niż tylko krótki czas po tobie.

Groźba ta została wzmocniona poprzez 
dodanie, że Bóg zawsze karze tych, którzy 
wypędzają Proroków z ich domostw, poprzez 
ich unicestwienie: (To był Nasz) sposób 
postępowania ze wszystkimi, których posła-
liśmy (jako Wysłanników) przed tobą. Nie 
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znajdziesz żadnej odmiany w Naszym spo-
sobie postępowania (77).

Werset 103 potwierdza groźbę poprzez 
ważny przykład z historii i daje do zrozu-
mienia, iż ci, którzy zmusili Wysłannika do 
opuszczenia Mekki, wkrótce zostaną unice-
stwieni. Wydarzyło się to dwa lata po emi-
gracji Wysłannika do Medyny w Bitwie 
pod Badr, w której zginęło 70 spośród mek-
kańskich przywódców, a sześć lat później 
Wysłannik zdobył Mekkę.

39. Pierwotne wyrażenie kiedy nadejdzie 
czas (wypełnienia się) ostatniego dekretu 
brzmi dokładnie tak samo, jak to z wersetu 

7 powyżej, który mówi o drugim powstaniu 
i upadku Dzieci Izraela (opisanych w przypi-
sie 6 powyżej). To musi odnosić się do ostat-
niej fazy drugiego upadku, który zakończył 
się ich rozproszeniem na świecie jako konse-
kwencją ich czynów i ponownym zjednocze-
niem w Palestynie w celu utworzenia pań-
stwa w 1948 roku. Ta koncentracja może 
trwać przez jakiś czas, a przyszłość pokaże, 
co uczyni z nimi Wszechmogący. 

Podobnie jak każdy inny naród i każ-
dy inny władca również oni będą musieli w 
zaświatach złożyć rachunek ze swoich uczyn-
ków na ziemi.
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107. Powiedz: „Wierzcie weń albo nie 
wierzcie”. Zaprawdę ci, którym wcze-
śniej była dana wiedza (o prawdzie oraz 
Boże Objawienia i nauczanie, i wciąż 
podążają za tą wiedzą), padają w pokło-
nie na twarz, kiedy recytowany jest im 
Koran. 
108. Oni mówią: „Niech będzie pochwa-
lony nasz Pan. Zaiste, obietnica naszego 
Pana musi zostać spełniona”. 
109. I oni padają na twarz płacząc, i to 
powiększa ich pokorę i bojaźń40.
110. Powiedz: „Zwracajcie się do Niego: 
‘Allah’ (Bóg), albo zwracajcie się do Nie-
go: ‘ar-Rahman’ (Miłosierny). Jakimkol-
wiek Imieniem się do Niego zwracacie, 
do Niego należą Najpiękniejsze Imiona41. 
I nie wykonuj swojej modlitwy ani zbyt 
głośno, ani zbyt cicho, lecz podążaj dro-
gą pośrednią”42.
111. I powiedz: „Wszelka chwała i 
wdzięczność należą się Bogu, który ani 
nie wziął Sobie potomka, ani nie ma 
współtowarzysza w (Swojej) wszech-
władzy (panowaniu i własności całego 
stworzenia), ani też (będąc ponad wszel-
kimi potrzebami i brakami) nie ma opie-
kuna (ani pomocnika) w potrzebie ani w 
słabości. I wychwalaj Go Jego niezmie-
rzoną wielkością.

105. My zesłaliśmy go z prawdą (jako 
Koran, uosabiający prawdę i na zawsze 
wolny od fałszu) i on przyszedł z praw-
dą. My posłaliśmy cię jedynie jako zwia-
stuna radosnych wieści (o pomyślności w 
zamian za wiarę i prawość) i jako ostrze-
gającego (przed złymi skutkami zbłą-
dzenia). 
106. I (to jest) Koran, który przedkłada-
my w sposób jasny w częściach, abyś go 
mógł recytować i przekazywać ludziom 
rozważnie (tak, by potrafili go przyjąć i 
zrozumieć), i My zsyłamy go w następu-
jących po sobie Objawieniach (a każde z 
nich jest doskonale dopasowane do oko-
liczności i szerszego celu). 
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40. Gdy ci, którzy zostali obdarzeni wiedzą o 
prawdzie i Boskim Objawieniu oraz naukach, 
zarówno spośród Ludzi Księgi, jak i innych 
ludzi, recytują Koran bądź go słuchają, 
natychmiast rozumieją, iż należy on do Boga 
i nie mogą zrobić niczego innego, jak tylko 
paść na twarz w pokłonie przed Bogiem. Gdy 
widzą to, co Bóg obiecał odnośnie do przyj-
ścia Proroka Muhammada, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, oraz że wiele 
innych ważnych wydarzeń, takich jak zesła-
nie Ostatniej Księgi, która przyszła jako 
Koran, zostało wypełnionych, po raz kolej-
ny padają przed Bogiem w pokorze i strachu 
przed Nim.

41. Bóg Wszechmogący posiada wiele Imion, 
które są zawarte w Koranie i których nauczał 
Wysłannik. Wszystkie one są Pięknymi Imio-
nami w tym sensie, że wszystkie Tytuły i 
Atrybuty Boga użyte do opisania Jego i Jego 
czynów są absolutnie wolne od jakichkol-
wiek defektów, albowiem Bóg jest całkowi-
cie doskonały i cokolwiek czyni i zatwierdza, 
jest absolutnie dobre i wolne od jakiejkolwiek 

ujmy. Allah (Bóg) i ar-Rahman (Wszech-
-Miłosierny) są Jego właściwymi Imionami, 
imionami, którymi nikt inny nie może być 
wzywany. Odnośnie do dalszego objaśnienia 
kwestii Imion, Boga i Wszech-Miłosiernego, 
zob. al-Fatiha, przyp. 2-4.

42. Człowiek nie powinien odmawiać swoich 
modlitw zbyt głośno ani zbyt cicho. Koran 
nakazuje: Rozpamiętuj i wspominaj swego 
Pana w ciszy swojej duszy (i głębinach swe-
go serca) z pokorą i bojaźnią – rankiem i wie-
czorem (7:205). W modlitwie (Salat) czło-
wiek powinien recytować Koran odpowiednio 
głośno, by był w stanie usłyszeć swą wła-
sną recytację. Było to praktyką Proroka, któ-
rą musimy naśladować, iż podczas modlitwy 
porannej, wieczornej, późnowieczornej oraz 
nocnej Koran winien być recytowany wystar-
czająco głośno, tak by ci, którzy stoją z tyłu, 
mogli słyszeć; modlitwy południowa oraz 
popołudniowa powinny być natomiast recy-
towane głosem, który jest słyszalny jedynie 
przez samego modlącego się.
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SURA 18

AL-KAHF (GROTA)

Okres mekkański

Sura 18 została objawiona w okresie 
mekkańskim misji Wysłannika, w cza-
sie, gdy politeiści nasilili swoją opozy-

cję wobec głoszenia islamu. Szukając sposo-
bu zatrzymania rozwoju tej religii, Mekkań-
czycy podejmowali kontakt z Ludźmi Księgi, 
w szczególności z żydami w Medynie oraz w 
sąsiednich miejscowościach, pragnąc uzyskać 
od nich pytania, które mogliby zadać Wysłan-
nikowi, pokój z nim. Niniejsza sura skła-
da się ze 110 wersetów i została najpewniej 
objawiona w odpowiedzi na pytania dotyczą-
ce Ludzi Groty, opowieści o al-Chidrze oraz 
Zu’l-Karnejnie. Zawiera także przypowieść 
o dwóch przyjaciołach posiadających winni-
cę. Sura Grota nakreśla dla nas swego rodza-
ju mapę drogową, dającą wskazówki, jak się 
poruszać na drodze głoszeniu islamu. Nazwa 

sury 18 pochodzi od wersetu dziewiątego, 
gdzie wspomniani są Ludzie Groty. 

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wszelka chwała i wdzięczność niech 
będą Bogu, który zesłał Swojemu słu-
dze Księgę i nie umieścił na niej żadnej 
krzywizny (, dzięki czemu jest wolna od 
sprzeczności i niespójności, a także od 
wszystkiego, co sprzeciwia się prawdzie 
i sprawiedliwości).
2. (On uczynił ją) niechybnie pro-
stą, aby ostrzegała przed surową karą, 
pochodzącą od Niego, i aby głosiła rado-
sne wieści wiernym, którzy czynią dobre, 
prawe dzieła: że dla nich (przygotowana) 
jest wspaniała nagroda (w Raju),
3. I oni zamieszkają tam na wieczność;
4. I aby ostrzegała tych, którzy mówią: 
„Bóg wziął Sobie potomka”.1

1. Jest rzeczą jasną, że we wczesnych latach 
islamu część żydów i chrześcijan popiera-
ła mekkańskich politeistów w ich wrogości 
do muzułmanów. Poprzedni rozdział Koranu 
kończy się oświadczeniem, że Bóg nie wziął 
sobie potomka, a niniejszy rozdział rozpo-
czyna się tą samą prawdą. Oświadczając, że 
Bóg nie wziął Sobie dziecka, potomka, Koran 
powiada, że Bóg nie ma potomstwa i kate-
gorycznie odrzuca idee politeistów, którzy 
twierdzą, że Bóg wziął Sobie anioły za cór-

ki, idee chrześcijan, którzy twierdzą, że Jezus 
jest synem Bożym oraz uroszczenia niektó-
rych żydów, utrzymujących, że synem Boga 
jest Ezdrasz.

Komentatorzy koraniczni generalnie 
przyjmują, że Towarzysze Groty, których 
przykładowa historia zostanie opowiedziana 
w następnych wersetach, to monoteistycz-
ni zwolennicy Jezusa. Fakt, że niniejsza sura 
rozpoczyna się od odrzucenia idei Boskiego 
ojcostwa, może podkreślać ten pogląd.



al-Kahf638 Część 15, Sura 18

dymi, którzy wierzyli w swego Pana, a 
My pomnożyliśmy ich pod względem 
przewodnictwa (i prawda stała się dla 
nich jeszcze jaśniejsza).
14. I My umocniliśmy ich serca (i nad-
szedł czas), kiedy podnieśli się (przeciw-
ko przydawaniu Bogu współtowarzy-
szy oraz przeciwko innym niesprawiedli-
wościom w społeczności) i oświadczyli: 
„Nasz Pan jest Panem niebios i ziemi, a 
my nigdy nie wzywamy żadnego bóstwa 
poza Nim; gdybyśmy czynili inaczej, to z 
pewnością wypowiedzielibyśmy potwor-
ność (i dalibyśmy świadectwo niewiary).
15. „Ci nasi ludzie wzięli sobie inne 
bóstwa poza Nim, chociaż one nie potra-
fią przynieść im żadnego jasnego upo-
ważnienia. A kto popełnia większą nie-
sprawiedliwość niż ten, kto wymyśla 
kłamstwo przeciwko Bogu?”

5. Oni nie mają żadnej wiedzy (na której 
mogliby opierać takie twierdzenia) o tym 
i nie mieli jej także ich ojcowie. Straszne 
jako słowo jest (to twierdzenie) wycho-
dzące z ich ust.2 Zaiste, oni nie mówią 
niczego innego poza kłamstwem.
6. Być może (o, Muhammadzie) zadrę-
czysz się ze smutku na śmierć, śledząc 
ich kroki (czyny), jeśli oni nie uwierzą 
w to Przesłanie.3

7. Oto My uczyniliśmy wszystko, co 
jest na ziemi, jej ozdobą (w której ludzie 
znajdują upodobanie), abyśmy mogli ich 
sprawdzić (ukazując owe ozdoby, i zoba-
czyć), kto z nich postępuje najlepiej. 
8. I zaprawdę, My zamienimy wszyst-
ko, co się na niej znajduje, w jałowy 
stos pyłu (i proch ziemi, i uczynimy tak, 
skoro tylko dobiegnie końca czas próby). 
9. Albo - czyż sądzisz, że Ludzie Groty 
i Napisu4 byli czymś osobliwym pośród 
Naszych znaków (ukazujących prawdę 
i tak niezwykłym, że nie sposób w nich 
uwierzyć)?
10. (Zdarzenia doszły do tej chwili) gdy 
młodzieńcy5 znaleźli schronienie w gro-
cie i rzekli: „Panie nasz! Obdarz nas 
miłosierdziem (pochodzącym) od Cie-
bie i pokieruj nasze sprawy ku temu, co 
sprawiedliwe i dobre!”
11. Wówczas My zaciągnęliśmy zasłonę 
nad ich uszami (wprowadzając ich w głę-
boki sen) w grocie na pewną liczbę lat. 
12. A potem podnieśliśmy ich (ze snu, 
a oni, podzieliwszy się na dwie grupy, 
spierali się o to, jak długo pozostawali 
w tym stanie). My chcieliśmy ujawnić, 
która z dwóch grup (miała większą świa-
domość upływu czasu i zdarzeń i przez 
to) potrafiła lepiej obliczyć długość cza-
su, gdy pozostawali (w stanie snu).
13. My opowiemy ci ich przykładową 
historię z prawdą. Oni byli ludźmi mło-
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zdania, że jest to epitafium umieszczone w 
Grocie dla upamiętnienia Ludzi Groty. 

5. Słowo użyte na określenie młodzieńca 
(fata) ma w literaturze islamskiej szczególne 
znaczenie. Jego forma futuwwa, oznaczają-
ca młodość, rycerskość jest słowem impliku-
jącym takie cnoty, jak energia, wigor, hero-
izm, szczodrość, skromność, niewinność, wia-
rygodność, lojalność, miłosierdzie, wiedza, 
pokora i pobożność. 

Futuwwa implikuje też charakter altru-
istyczny, który cieszy się z pomocy innym 
i nie życzy nikomu szkody. To ważny, nie-
odzowny wymiar dobrego zachowania i zna-
czący aspekt człowieczeństwa.

Futuwwa pochodzi od fata, co znaczy 
młodzieniec, i stała się symbolem buntu 
przeciwko wszelkim rodzajom zła oraz sym-
bolem szczerej posługi Bogu, jako drogi do 
osiągnięcia prawdziwej wolności. 

Niektórzy uczeni podsumowali opisy 
futuwwa w następujących cnotach kardy-
nalnych:

1) Przebaczenie, gdy ktoś ma możliwość 
wymierzenia kary.

2)  Zachowanie łagodności i postępowanie z 
łagodnością, gdy ktoś jest zagniewany.

3)  Życzenie wszystkim dobrze, także 
swoim wrogom, i czynienie dobra.

4) Zawsze branie pod uwagę najpierw 
dobra i szczęścia innych, nawet jeśli 
ktoś jest potrzebujący.

Oznaką tego, że ktoś jest fata (młody, 
rycerski) jest to, iż jego duch, który został 
stworzony z potencjałem do przyjęcia Boskiej 
Jedności i islamu, żywi największe przekona-
nie o Boskiej Jedności i skłania go do życia 
zgodnie z wymogami owego przekonania. 
Taki człowiek nie daje się okiełznać żądzom 
cielesnym, lecz żyje czystym życiem ducho-
wym, zawsze mając na celu akceptację przez 
Boga wszystkich jego czynów, myśli i uczuć. 
Nie jest możliwe, aby ktoś, kto nie uwolnił 
się od pokus swojej zmysłowości, od Szatana 
i od miłości tego świata, wzniósł się na szczyt 
futuwwa. (Zob. Key Concepts, 1:81-83.)

2. Słowo ojcowie implikuje również Ojców 
Kościoła, którzy ustanowili zasady wiary 
chrześcijańskiej. Wskazuje na to również 
użycie słowa w Straszne jako słowo jest (to 
twierdzenie) wychodzące z ich ust. Ojcowie 
ci nie opierali swojego twierdzenia o syno-
stwie Bożym Jezusa na żadnej wiedzy, a ich 
zwolennicy ślepo ich tylko naśladowali. Ich 
twierdzenie to jedynie słowa wypowiadane z 
ignorancji i zwykłe tworzenie mitów. 

Jak wskazaliśmy w przypisie 1, wersety 
te odrzucają również twierdzenie politeistów, 
jakoby Bóg wziął Sobie anioły za córki. 

3. Prorok jest przejęty tym, w jaki sposób 
wykonuje swoje powinności. W tym celu roz-
waża wszystkie okoliczności i czyni wszyst-
ko to, co dozwolone. Wielu Proroków żyło i 
umierało, a nikt nie przyjmował ich Przesła-
nia. Nie tracili jednak ducha, nie rezygnowali 
ze swoich postanowień, ani nie uciekali się do 
środków przez Boga zakazanych, jak przemoc, 
terror ani oszustwo. A przecież przyszło im 
cierpieć wszelkie rodzaje trudności i najokrut-
niejsze tortury. Każdy Prorok głosił Prze-
słanie Boga swemu ludowi, nie poddając się 
wyczerpaniu, ani nie zniechęcając się. Ostre 
reakcje ludzi nie mogły przeszkodzić Proroko-
wi w wykonywaniu jego powinności. 

Komunikowanie Boskiego Przesłania 
stanowiło esencję działalności Wysłannika 
Bożego, pokój z nim. Czujemy się źle, kie-
dy jesteśmy głodni lub spragnieni, albo kie-
dy mamy trudności z oddychaniem. On zaś 
czuł się źle, gdy nie mógł któregoś dnia zna-
leźć nikogo, komu można by głosić Boże 
Przesłanie. Nie było w Mekce nikogo, kogo 
by nie zapraszał na Boską ścieżkę publicznie 
bądź prywatnie. Takich jak Abu Dżahl, któ-
ry był niezwykle uparty, wzywał co najmniej 
50 razy. Tak bardzo się przejmował tym, by 
ludzie szli drogą prostą, i tak fizycznie cier-
piał z powodu niewiary, że Bóg zalecił mu w 
tym wersecie zadbać o swoje zdrowie. 

4. Według niektórych komentatorów Kora-
nu, ar-Rakim (inskrypcja, napis) jest nazwą 
obszaru, gdzie znajduje się Grota. Inni zaś są 
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cie)? Oni odpowiedzieli: „Przebywali-
śmy dzień albo część dnia”. Inni rzekli: 
„Wasz Pan wie lepiej, jak długo przeby-
waliście. Teraz (musimy zaspokoić swój 
głód. Dlatego) wyślijcie jednego z was 
do miasta z tą waszą (srebrną) monetą: 
niech zobaczy, jakie jedzenie jest tam 
najczystsze (i dla nas dozwolone), i niech 
nieco przyniesie. Niech się jednak zacho-
wuje z największą ostrożnością i uprzej-
mością, i niech pod żadnym pozorem nie 
da znać nikomu o was. 
20. Zaprawdę, jeśli się oni o was dowie-
dzą, to ukamienują was na śmierć albo 
siłą zawrócą was ku swojemu sposobo-
wi życia i ku swojej wierze. A wtedy już 
nigdy nie osiągniecie pomyślności”.9

16. (Zdarzenia doszły do tej chwili, że 
młodzieńcy musieli opuścić swoją spo-
łeczność. Rozważali, co powinni uczynić 
i doszli do wniosku:) „A teraz, gdy się 
oddzieliliście od nich i od tego wszystkie-
go, co oni czczą zamiast Boga, szukajcie 
schronienia w grocie. Wasz Pan rozście-
ła dla was (nieco) ze Swego miłosierdzia 
i On pokieruje waszymi sprawami ku 
pocieszeniu i wspomożeniu”.
17. (Oni weszli do groty i ogarnął ich 
głęboki sen.) Mógłbyś zobaczyć, jak 
słońce, gdy wschodziło, odsuwało się od 
ich groty na prawo; a kiedy zachodzi-
ło, odwracało się od nich na lewo, gdy 
tymczasem oni leżeli w przestronnym 
wnętrzu groty. To był jeden ze znaków 
Boga.6 Kogo Bóg prowadzi drogą właści-
wą, ten (tylko) idzie drogą właściwą; a 
kogo On sprowadza z drogi ku zbłądze-
niu, dla tego nigdy nie zdołasz znaleźć 
żadnego opiekuna, który by go prowa-
dził ku właściwej drodze.
18. Sądziłbyś, że oni czuwali, choć byli 
pogrążeni we śnie. I My sprawiliśmy, 
że odwracali się na prawo i na lewo, a 
ich pies leżał na progu z wyciągniętymi 
przednimi łapami. Gdybyś się natknął 
na nich niespodziewanie, to z pewno-
ścią odwróciłbyś się od nich w uciecz-
ce i z pewnością ogarnąłby cię lęk przed 
nimi.7/8

19. Kiedy oni znajdowali się w takim sta-
nie, My ich przebudziliśmy, aby zaczęli 
się nawzajem wypytywać. Jeden z nich 
rzekł: „Jak długo przebywaliście (w gro-
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rozprzestrzeniła się po krajach sąsiednich, 
sześciu młodzieńców z królewskiej warstwy 
rzymskiej w regionie dzisiejszej Syrii i Jor-
danii porzuciło kult bożków i przyjęło Boga 
jako jedyną Istotę Boską i swojego Prawdzi-
wego Pana. Działo się to w czasach, gdy zwo-
lennicy wiary Jezusowej poddani byli wiel-
kim torturom i prześladowaniom. Cesarz Tra-
jan (98-117) wydał dekret, że każdy wyznaw-
ca Jezusa ma być sądzony jako zdrajca i ska-
zany na śmierć. Trajan odwiedzał region, 
gdzie owych sześciu młodzieńców oświad-
czyło w sposób otwarty i bez strachu, że Pan 
niebios i ziemi jest ich Jedynym i Prawdzi-
wym Bogiem. Cesarz dał im trzy dni czasu na 
powrót do starej wiary. Zdołali jednak zbiec 
z miasta potajemnie w r. 112. Dołączył do 
nich pasterz z sąsiedniej wioski, wraz z psem 
towarzyszącym im do groty, choć starali się 
go przekonać, by odszedł. Młodzieńcy schro-
nili się w głębokiej jaskini, u której wejścia 
siedział pies. Wkrótce zapadli w głęboki sen. 

Istnieją różne opinie co do tego, która to 
była grota. W roku 1963 w pobliżu wioski 
Radżib, 80 kilometrów od Ammanu, stolicy 
Jordanii, odkryto grotę. Wówczas Rafiq Wafa 
al-Dudżani napisał książkę: Iktishafu Kahfi 
Ahl al-Kahf (Odkrycie Groty Ludzi Groty). 
Owa grota i sąsiednie ziemie przypominały 
opis koraniczny. 

Ze względu na fakt, że pytanie o Ludzi 
Groty zostało podniesione przez żydów, nie-
którzy komentatorzy, jak Ibn Kathir, repre-
zentują inną opinię: że Ludzie Groty żyli 
przed czasami Jezusa, nawet jeśli podob-
ne zdarzenia mogły wydarzyć się i później. 
Istnieje kilka grot na świecie, co do których 
twierdzi się, że przebywali w nich Ludzie 
Groty. Jak wskazano wyżej, Koran nie jest 
książką historyczną i zazwyczaj relacjonu-
je przykładowe wydarzenia z przeszłości w 
swoich zasadniczych celach. Ważne jest więc, 
byśmy wyciągali z nich właściwe nauki. 

9. Koran nigdy nie zajmuje się wydarzenia-
mi dla nich samych, nie kontynuuje więc 

6. Grota znajdowała się w takim miejscu, że 
Bóg chronił młodzieńców przed światłem 
słonecznym, ich skórę przed zmianą barwy, 
a szaty przed spłowieniem. Choć pozostawali 
w grocie w stanie snu przez wiele lat, to kiedy 
się przebudzili, nic w ich ciałach się nie zmie-
niło: nawet nie wyrosły im brody. Dowodzi 
to tego, że albo weszli w stan snu podobne-
go do śmierci, albo że Bóg strzegł ich cia-
ła przed zmianami. Ta sytuacja, jakikolwiek 
scenariusz byłby prawdziwy, powinna zostać 
zbadana przez naukę. W tym zdarzeniu może 
bowiem kryć się wiele wartościowych dla niej 
informacji. Fakt, że młodzieńcy pozostawali 
w stanie snu przez długi czas, nie podlegając 
żadnym zmianom w swoim wyglądzie stano-
wi wyjątkowy znak Boga. 

7. Z tego wersetu można wnosić, że ich oczy 
były otwarte. Bóg Wszechmogący sprawił, że 
odwracali się od prawej strony do lewej i od 
lewej strony ku prawej, zapobiegając w ten 
sposób odleżynom oraz rozkładowi zarów-
no ciała jak i ubrań. Takie ruchy zapobiega-
ły też osłabnięciu ciała i apatii. Ludzie leżą-
cy z otwartymi oczyma, stale się odwracają-
cy , w górskiej grocie i pilnowani przez psa 
– to musiał być widok budzący trwogę. Jest 
wysoce prawdopodobne, że były też inne 
czynniki powodujące strach u oglądających. 

8. Kim byli owi młodzieńcy i gdzie mia-
ło miejsce to, co przeżyli? Zanim przejdzie-
my do odpowiedzi na to pytanie, powinniśmy 
zdać sobie sprawę z tego, że Koran nie jest 
książką historyczną, i że opowiada przykła-
dowe zdarzenia z przeszłości w sposób naj-
bardziej odpowiedni, aby prowadzić ludzi ku 
filarom religii i umocnić te filary w sercach 
i umysłach ludzkich. Koran zazwyczaj nie 
wspomina imion ludzi biorących udział w 
zdarzeniach, ani nie określa czasu ani miej-
sca. Podobne zdarzenia mogły się i mogą 
wydarzyć w innych miejscach i w innych 
czasach.

Według bardziej wiarygodnych opowie-
ści, kiedy dobra nowina Jezusa, pokój z nim, 
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opowieści o tym, co zdarzyło się w mieście. 
Jednak użyte słowa pozwalają czytelnikowi 
domyślać się, co tam miało miejsce. 

To był czas, kiedy chrześcijaństwo daw-
no już cieszyło się statusem oficjalnej reli-
gii Imperium rzymskiego, a chrześcijanie byli 
niezwykle podzieleni co do kwestii życia po 
śmierci. Wielu ludzi nie chciało wierzyć w 
życie po śmierci, a najmniej w zmartwych-
wstanie ciał. Cesarz szukał sposobu, by prze-
konać ludzi do zmiany swojego myślenia w 
tej kwestii. Tak bardzo zajmowała go ta spra-
wa, że przy pewnej okazji szczerze modlił się 
o ukazanie cudownego znaku, dzięki które-
mu ludzie uwierzyliby w zmartwychwstanie 
ciał i życie wieczne. W takim właśnie czasie 
Ludzie Groty przebudzili się ze swego snu. 
Według opowieści, ten, który został posłany 
do miasta, wszedł do sklepu, by kupić chleb 
i zapłacił starożytną monetą srebrną. Wywią-

zała się sprzeczka, gdyż ów człowiek usiło-
wał płacić monetą sprzed trzystu lat. Sprawa 
przyciągnęła tłum gapiów, który zaprowa-
dził człowieka do gubernatora. Rzeczy, któ-
re ów młodzieniec zobaczył w mieście, zadzi-
wiły go. Wszystko się zmieniło. Miasto, któ-
re musiał opuścić było teraz chrześcijańskie, 
a chrześcijaństwo zostało uznane za oficjalną 
religię Imperium. Opowiedział swoją histo-
rię gubernatorowi (albo, według innej rela-
cji, cesarzowi Teodozjuszowi Młodszemu 
[418-450]). Niezwykle poruszony, guberna-
tor (bądź cesarz) udał się za młodzieńcem 
do groty, a za nim pospieszył tłum. Widząc, 
że słowa młodzieńca były prawdziwe, ludzie 
zachwycili się Bożą mocą i Opatrznością. 
Wiara w zmartwychwstanie, o które ludzie 
spierali się przez całe lata, zakorzeniła się 
teraz mocno w ich sercach.
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a pies był szósty” – wszyscy oni usiłu-
ją odgadnąć to, co Niewidzialne. A jesz-
cze inni mówią: „Było ich siedmiu, a pies 
był ósmym (spośród nich)”. Powiedz (o, 
Wysłanniku): „Mój Pan zna lepiej ich 
liczbę, a ich (samych i prawdę o nich) 
zna jedynie niewielu (ludzi)”. Przeto nie 
spieraj się o nich i zadowalaj się tym, 
co oczywiste (dla ciebie dzięki Objawie-
niu), i nie proś też żadnego z nich o opi-
nię w ich sprawie (gdyż sami spierają się 
pomiędzy sobą).12/13 
23. I nie mów o niczym (co zamierzasz): 
„Uczynię to jutro”,
24. Chyba że (dodasz): „Jeśli Bóg 
zechce”.14 I rozpamiętuj, i wspominaj 
Go (natychmiast), jeśli zapomnisz (tak 
uczynić, wyrażając swój zamiar na przy-
szłość). I powiedz: „Mam nadzieję, że 
mój Pan poprowadzi mnie ku temu, co 
jest bliższe słusznej drodze aniżeli to 
(moje zapomnienie)”.15

25. A oni przebywali w swojej grocie 
trzysta lat (słonecznych), i dodali dzie-
więć (księżycowych)”. 
26. Powiedz: „Bóg wie lepiej, jak długo 
oni przebywali. Do Niego należy (całko-
wita władza i pełna wiedza o tym, co) 
Niewidzialne w niebiosach i na ziemi.16 
Jakże doskonały jest Jego wzrok i jak-
że doskonały jest Jego słuch! I oni nie 
mają, poza Nim, żadnego opiekuna; a On 
nie przyznaje nikomu udziału w Swojej 
władzy absolutnej.
27. Recytuj (i nauczaj) to, co zostało ci 
objawione z Księgi twojego Pana. Nie 
ma nikogo, kto zdołałby zmienić Jego 
słowa (niezależnie od tego, co niewierzą-
cy mogą mówić bądź czego pragnąć), i 
nigdy nie znajdziesz, poza Nim, żadne-
go schronienia.

21. I tak oto ujawniliśmy ich ludziom, 
aby wiedzieli, że obietnica Boga jest 
prawdziwa i że nie może być żadnej 
wątpliwości co do (nadejścia) Ostatniej 
Godziny.10 Kiedy (ludzie) spierali się o 
ich sprawę, powiedzieli: „Wznieście nad 
nimi budowlę (aby ich ukryć i pozosta-
wić w spokoju). Ich Pan zna ich najle-
piej”. Ci, którzy zwyciężyli (w sprawie, 
o którą się spierali), rzekli: „Zaprawdę, 
my zbudujemy nad nimi miejsce odda-
wania czci”.11 
22. (Zamiast czerpać naukę z histo-
rii Ludzi Groty, ludzie interesują się jej 
szczegółami.) Niektórzy będą mówić: 
„Było ich trzech, a pies był czwartym 
spośród nich”; a inni: „Było ich pięciu, 
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zuje wiernym, by skupiali się na nauce, jaka 
wypływa z owej historii, i żeby nie wypyty-
wali o te sprawy Ludzi Księgi. 

13. Opowiadając historię Ludzi Groty, Koran 
odrzuca także fałszywe przekonanie o nie-
zmienności widzialnego kompleksu stosun-
ków przyczynowych, który ludzie nazywa-
ją „prawami przyrody”. To, co nazywamy 
prawami przyrody, to w rzeczywistości zwy-
kły sposób, w jaki Bóg pozwala rzeczom się 
dziać. A On nie jest związany żadnymi taki-
mi prawami. Może sprawić, że ktoś zaśnie na 
sto lat a potem zostanie przebudzony, i ów 
długi okres snu nie odbije się w żaden sposób 
na jego wieku, wyglądzie bądź zdrowiu. 

Powody, dla których Bóg stworzył 
przyczyny i prawa przyrody

Na Tamtym Świecie, w królestwie Wła-
dzy, Bóg będzie wykonywał Swoją Wolę 
bezpośrednio, bez „pośrednictwa” przyczyn, 
zatem wszystko będzie się dziać natychmiast. 
Boże Imię Mądry wymaga, aby na tym świe-
cie, który jest sferą Mądrości, Boska Moc 
działała spoza zasłony przyczyn i praw. Prze-
mawia za tym kilka powodów:
• Na tym świecie przeciwieństwa się ze 

sobą mieszają: prawda z kłamstwem, 
światło z ciemnością, dobro ze złem, biel 
z czernią, itp. Bóg poddaje próbie ludz-
kość, na naturze której wycisnęły swo-
je piętno skłonności do dobra i zła, by 
zobaczyć, czy będzie ona wykorzysty-
wać swoją wolną wolę i inne potencjały 
na drodze prawdy i dobroci, czy też nie. 
Dzięki owym próbom ludzie mogą osią-
gnąć doskonałe człowieczeństwo. Aby to 
wszystko miało miejsce, Boska Mądrość 
wymaga rozciągnięcia zasłony przyczyn 
i praw przed działaniem Boskiej Mocy i 
Władzy. Gdyby Bóg zechciał, to Swoimi 
„Rękoma” wyszkoliłby planety w sposób 
dla nas uchwytny, bądź zarządzałby nimi 
posługując się widzialnymi dla nas anio-
łami. Wtedy nie mówilibyśmy o przy-
czynowości, o prawach takich jak prawo 

10. To, co przeżyli Ludzie Groty jest zna-
mienne z dwóch przyczyn: Bóg obiecał, że 
zapewni pomyślność tym, którzy w Niego 
szczerze wierzą i zmagają się na Jego dro-
dze, wspomagając Jego Słowo w zwycię-
stwie, nawet jeśli na początku są słabi i prze-
śladowani. To sprawa, o którą ludzie spierali 
się od czasów Adama, i ze względu na którą 
Ludzie Groty podnieśli się przeciwko wład-
cy i jego ludowi. Podczas gdy Ludzie Groty 
pozostawali w swojej jaskini, ich opór w imię 
wiary odniósł sukces. Druga sprawa jest tak 
jak w przypadku człowieka, którego historia 
została opowiedziana w 2:259, a który pozo-
stawał nieżywy przez sto lat, po czym został 
wskrzeszony do życia przez Boga jako znak 
dla ludzi (by zrozumieli jak On ich stwo-
rzył, i jak przywróci ich do życia po śmierci). 
Historia Ludzi Groty stała się oczywistym 
znakiem tego, że nadejdzie Ostatnia Godzi-
na i Zmartwychwstanie, o które toczyły się 
zażarte spory aż do czasu przebudzenia się 
młodzieńców. 

11. Pomimo oczywistego znaku, wielu nie 
odstąpiło od wątpienia w Zmartwychwsta-
nie i życie wieczne, i nawet ujawniało swoją 
niewiarę bądź, przynajmniej, wątpliwości co 
do istnienia Boga, mówiąc: „ich Pan”, a nie 
„nasz Pan”. Widać więc, że jeśli ktoś nie ma 
szczerej intencji wiary, to może nie uwierzyć 
nawet w obliczu cudów.

12. W czasie objawiania tej sury pomiędzy 
chrześcijanami i żydami krążyło wiele opo-
wieści o Ludziach Groty, i oni właśnie sprowo-
kowali mekkańskich politeistów do zapytania 
Wysłannika o historię młodzieńców. Zamiast 
skupiać się na naukach z tego wydarzenia, 
Ludzie Księgi spierali się o szczegóły: ilu było 
młodzieńców i jak długo przebywali w grocie. 
Czy było ich trzech, a pies był czwarty; czy 
też może było ich pięciu, a pies był szósty, itp. 
Zastosowanie w tym wersecie czasu wyrażają-
cego bliską przyszłość nie powinno nas zmy-
lić. Ten zabieg wskazuje na fakt, że ludzie 
będą się spierać o liczbę młodzieńców tak, jak 
spierali się o to po ich śmierci. Koran naka-
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re sami wyrządzili. Ci jednak, którym 
brak jest zdrowego rozsądku i osądu nie-
zbędnego do uchwycenia Boskiej Mądro-
ści za zdarzeniami i zjawiskami, mogą 
przypisywać bezpośrednio Bogu pozorną 
brzydotę bądź zło, niedoskonałości i bra-
ki, jakich doświadczają na tym świecie. 
Tymczasem Bóg jest zupełnie wolny od 
jakiegokolwiek rodzaju ułomności bądź 
niedoskonałości. 

Po to zatem, aby powstrzymać ludzi 
przed przypisywaniem Bogu brzydoty 
i zła, jakie spotykają na świecie, Jego 
Chwała i Wielkość wymagała tego, by 
naturalne przyczyny i prawa stanowi-
ły zasłonę dla Jego działań. Tymczasem 
wiara w Jego Jedność wymaga tego, by 
żaden rodzaj siły stwórczej nie był przy-
pisany owym przyczynom i prawom. 

• Jeśliby Bóg Wszechmogący działał w świe-
cie bezpośrednio, bez „pośrednictwa” przy-
czyn i praw, to ludzkość nie miała by moty-
wacji do rozwoju naukowego. To dzięki 
temu, że Bóg działa spoza przyczyn natu-
ralnych i praw, ludzie mogą obserwować i 
studiować wzory zjawisk. W innym przy-
padku, każde zdarzenie byłoby postrzegane 
jako cud. Regularność przepływu i nastę-
powania po sobie zdarzeń i zjawisk spra-
wia, że są one dla nas zrozumiałe. Budzą 
w nas pragnienie refleksji, które stano-
wi podstawowy czynnik w kształtowaniu 
się i rozwoju nauki. Z tego samego powo-
du jesteśmy w stanie, do pewnego stopnia, 
planować i układać zawczasu nasze spra-
wy. Zastanówmy się, jakże skomplikowane 
byłoby życie, gdybyśmy nie wiedzieli, czy 
słońce jutro wzejdzie!

• Do Boga należy absolutne piękno i dosko-
nałość; wszystkie Jego Imiona są absolut-
nie piękne i bez żadnego defektu. Gdy-
by Bóg objawił Swoje Imiona i Atrybuty 
bezpośrednio, bez „pośrednictwa” przy-
czyn i praw, to nie bylibyśmy w stanie 
tego wytrzymać fizycznie, a poza tym, 
zagubieni w tychże manifestacjach, nie 
zdołalibyśmy Go poznać. Nie jest dla nas 

grawitacji. Mógłby też w celu przekaza-
nia Swoich Przykazań, nie posyłać Proro-
ków, ale przemawiać do każdego człowie-
ka bezpośrednio, albo – żeby nas zmusić 
do wiary w Jego istnienie i Jedność, mógł-
by wypisać Swoje Imię gwiazdami na nie-
bie. W takim jednak przypadku, ziemska 
egzystencja ludzkości nie miałaby żadne-
go znaczenia. 

• Podobnie jak dwie strony zwierciadła, 
istnienie ma dwa aspekty lub wymia-
ry: jeden widzialny i materialny, wymiar 
przeciwieństw i (w większości przypad-
ków) niedoskonałości, i drugi – wymiar 
duchowy, przezroczysty, czysty i dosko-
nały. W wymiarze materialnym mogą być 
zjawiska i wydarzenia, które wydają się 
istotom ludzkim nieprzyjemne. Ci, któ-
rzy nie są w stanie dostrzec za wszyst-
kimi rzeczami Boskiej Mądrości, posu-
wają się do krytykowania Wszechmoc-
nego Boga za te nieprzyjemne zdarzenia 
i zjawiska. W celu zapobieżenia temu, 
Bóg uczynił prawa przyrody i przyczyny 
zasłoną skrywającą Jego działania. Po to 
na przykład, aby ludzie nie krytykowa-
li Boga ani Jego aniołów za śmierć swo-
ich ukochanych, albo za swoją własną 
śmierć, Bóg umieścił pomiędzy Sobą a 
zjawiskiem śmierci (pośród innych „przy-
czyn”) choroby i klęski żywiołowe - 
„naturalne”. 

Ze względu na zasadniczą niedoskona-
łość tego świata próby, ludzie napotyka-
ją wiele braków i niedostatków. W termi-
nach absolutnych, cokolwiek Bóg posta-
nowi bądź czyni, jest dobre, piękne i 
sprawiedliwe. Niesprawiedliwość, brzy-
dota i zło wynikają z błędów i nadużyć 
ludzkości. Sąd, na przykład, może wydać 
na nas niesprawiedliwy wyrok . My jed-
nak musimy wiedzieć, że Opatrzność 
zezwoliła na to rozstrzygnięcie ze wzglę-
du na przestępstwo, które pozostało w 
ukryciu. To, co przykrego spotyka ludzi, 
wynika zazwyczaj z wyrządzania same-
mu sobie niesprawiedliwości, ze zła, któ-
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możliwe poznanie czegoś, co jest nie-
skończone. Możemy poznać jakąś rzecz, 
jeśli ma jakieś granice, kres. Wszech-
mocny Bóg manifestuje Swoje Imiona i 
Atrybuty, oraz Swoją Doskonałość spo-
za przyczyn i praw, oraz stopniowo, w 
obrębie granic czasu i przestrzeni, aby 
świat i życie mogły mieć regularność, 
którą dostrzegamy i rozważamy. Stopnio-
we objawianie się Boskich Imion i Atry-
butów stanowi także przyczynę naszej 
dociekliwości zastanawiania się nad nimi.
Te cztery punkty to tylko niektóre powo-

dy Boskiego działania poprzez „medium” 
naturalnych przyczyn i praw. 

14. Choć ludzie mogą czynić plany na przy-
szłość i są wyposażeni w narzędzia koniecz-
ne do wykonania tego, co zaplanują, to jed-
nak to, co będą czynić w przyszłości, a nawet 
w chwili obecnej, nie zależy wyłącznie od 
siły ich woli. Należy wziąć pod uwagę wiele 
innych czynników. Nikt nie wie, czy będą w 
stanie wykonać to, co zaplanowali i zamierzy-
li. Nikt nie ma absolutnej władzy uczynienia 
tego, co zechce. Nikt też nie wie na pewno, 
czy to, co zaplanował, jest dla niego korzyst-
ne. Musimy zatem czynić naszą powinność 
zgodnie z Bożą Wolą i Bożymi nakazami, 
podejmując konieczne środki i czyniąc odpo-
wiednie przygotowania. Przy tym wszystkim 
powinniśmy zawierzyć nasze sprawy Bogu i 
Jemu pozostawić to, czy nasze zamiary zosta-
ną zrealizowane, czy też nie. 

15. Ta część wersetu powinna być łączona nie 
tylko z poprzednią. Jeśli zapomnimy odnieść 

realizację naszych przyszłych intencji do 
Jego absolutnej Woli, to powinniśmy uczy-
nić to, skoro tylko sobie przypomnimy. Ten 
werset powinien być również pojmowany w 
sensie ogólniejszym w świetle następujących 
deklaracji Boga:

„I nie bądźcie jak ci, którzy zapominają 
o Bogu, i Bóg za to sprawił, że oni zapo-
mnieli o sobie samych” (59:19).

„Ci, którzy lękają się Boga, kiedy dosię-
ga ich podszept szatański, są czujni i 
wspominają Boga, a wtedy mają jasne 
rozeznanie” (7:201)

„Rozpamiętuj i wspominaj swego Pana 
w ciszy swojej duszy (i głębinach swe-
go serca) z pokorą i bojaźnią – rankiem i 
wieczorem. I nie bądź pomiędzy niedbały-
mi” (7:205).

16. Według niektórych komentatorów, Ludzie 
Groty schronili się w jaskini w r. 112 za 
czasów cesarza Trajana. Argumentują, że 
stwierdzenie koraniczne Bóg wie lepiej, jak 
długo oni przebywali, stanowi potwierdze-
nie tego, że przebywali w grocie 300 lat (sło-
necznych) bądź 309 lat księżycowych, i że 
to stwierdzenie stanowi odpowiedź dla tych, 
którzy prezentują odmienne opinie. Bóg jed-
nak zna prawdę najlepiej, gdyż do Niego 
należy (całkowita władza i pełna wiedza o 
tym, co) Niewidzialne w niebiosach i na zie-
mi. Musimy skupiać się na naukach, jakie 
płyną ze zdarzeń historycznych, a nie roz-
praszać się szczegółami, o których wiedza 
nie pomoże nam w zrozumieniu lekcji, jakie 
z wydarzeń płyną ani w ich stosowaniu w 
naszym życiu.
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My przygotowaliśmy dla niesprawiedli-
wych Ogień, i otoczą ich jego pofałdo-
wane bałwany. Jeśli poproszą o wodę, to 
otrzymają wodę podobną do roztopio-
nego metalu, która poparzy ich twarze. 
Jakże straszny to napój, i jakże złe łoże 
do wypoczynku! 
30. Co do tych, którzy wierzą i dokonu-
ją dobrych, prawych uczynków - My z 
pewnością nie pozwolimy, aby przepadła 
nagroda tych, którzy czynią dobre dzie-
ła, świadomi, iż ogląda ich Bóg.
31. To są ci, dla których (przygotowane) 
są Ogrody wiecznej błogości, poprzez 
które przepływają rzeki. Będą tam spo-
czywać na tronach, przyozdobieni bran-
soletami ze złota, odziani w zielone sza-
ty ze szlachetnego jedwabiu i wyborne-
go brokatu.18 Jakże wspaniała to nagro-
da, jakże cudowne łoże do wypoczynku!
32. Przytocz im przypowieść o dwóch 
ludziach. Jednemu z nich daliśmy dwa 
ogrody z winną latoroślą i obydwa oto-
czyliśmy palmami daktylowymi; a pomię-
dzy nimi umieściliśmy pole ze zbożem. 
33. Obydwa ogrody wydały swoje plo-
ny i nic z nich nie przepadło. Sprawili-
śmy również, że pomiędzy nimi oboma 
wytrysnął strumień.
34. Tak więc ów człowiek miał owoców 
(pod dostatkiem) i pewnego dnia rzekł 
do swego towarzysza, gdy ten z nim roz-
mawiał: „Ja posiadam więcej majątku 
niż ty i jestem mocniejszy pod wzglę-
dem ludzi (dzieci i tych, którzy dla mnie 
pracują)”.

28. I zachowuj cierpliwość wraz z tymi, 
którzy wzywają swego Pana o poran-
ku i wieczorem, szukając Jego „Oblicza” 
(Jego zadowolenia oraz spotkania z Nim 
w życiu przyszłym); i niech nie schodzą 
z nich twoje oczy, pragnąc powabów 
życia doczesnego. I nie zwracaj uwagi na 
tego, którego serce uczyniliśmy niepo-
mnym wspominania Nas, a który podą-
ża za swoimi żądzami i upodobaniami, i 
którego sprawa (i postępowanie) prze-
kracza wszelkie granice (prawości i przy-
zwoitości).17

29. I powiedz: „Prawda od twego Pana 
(przyszła w tym Koranie)”. Toteż kto 
chce (wierzyć), niech wierzy; a kto 
(nie) chce, niech nie wierzy. Zaprawdę, 
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17. Wysłannik Boży, pokój z nim, zadrę-
czał się niemal na śmierć smutkiem z powo-
du tych, którzy odrzucali wiarę w Koran. 
Pomyślność ludzka w obu światach ma zwią-
zek z tą wiarą, a jej odrzucenie mogłoby 
przynieść owym ludziom zgubę. Prorok więc 
niezmordowanie do niej wzywał. Możni w 
Mekce jednak, zaproponowali mu odcięcie się 
od wiernych, którzy mieli niską pozycję spo-
łeczną. Dopiero wówczas, gdy na to przysta-
nie zgodzili się uczestniczyć w jego naukach. 
Wysłannik kategorycznie odrzucił takie pro-
pozycje. Niniejszy werset przyszedł, by potę-

pić podobne praktyki i współczująco stwier-
dza, że żaden człowiek, który uznaje Koran 
nie może odpychać innego wiernego. 

18. W przeszłości, królowie nosili bransole-
ty oraz szaty z najdelikatniejszego jedwa-
biu i brokatu. Ludzie zwykle tęsknią za 
takim przepychem. Niniejszy werset przesta-
wia radości Raju w formie takiej pomyślno-
ści, jaką tylko człowiek może sobie wyobra-
zić. Jednak werset ten można rozumieć też 
dosłownie, nie zapominając, że opisane szaty 
są charakterystyczne dla Raju.
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suję mojemu Panu żadnego współtowa-
rzysza. 
39. O, gdybyś tylko powiedział, wcho-
dząc do swego ogrodu winnego: ‘(Sta-
nie się to), co Bóg zechce; nie ma mocy 
(umożliwiającej osiągniecie czegokol-
wiek), jak tylko u Boga’. Choć widzisz, 
że posiadam mniej majątku i potomstwa 
niż ty ( to wcale się nie skarżę, gdyż Bóg 
czyni to, co zechce; a On jest Współczu-
jący dla Swoich sług). 
40. Może się zdarzyć, że mój Pan da mi 
coś lepszego niż twój ogród, a na niego 
ześle z niebios nieszczęście, i stanie się on 
jałowym pustkowiem. 
41. Albo woda z niego wsiąknie głęboko 
w ziemię i nigdy nie zdołasz jej odszu-
kać”. 
42. I (tak się stało;) jego owoce ogarnę-
ło zniszczenie, a on załamywał ręce w 
rozpaczy nad tym wszystkim, co wydał 
na ten ogród winny, który teraz leżał 
na drabinkach zrujnowany. I mówił: 
„O, gdybym był nie przypisywał memu 
Panu żadnego współtowarzysza!”
43. I nie miał, poza Bogiem, nikogo, kto 
by mu pomógł, żadnej grupy ludzi. Sam 
też sobie nie mógł pomóc. 
44. Albowiem w takich przypadkach 
wszelka moc udzielenia wsparcia i obrony 
należy do Boga, Prawdziwego i Niezmien-
nego. On jest Najlepszy w nagradzaniu i 
Najlepszy w ostatecznym wyniku. 
45. I przytocz im przypowieść o życiu 
tego świata: (jest) podobne do wody, 
którą zsyłamy z nieba, a roślinność zie-
mi miesza się z nią (rozkwitając). Potem 
(jednak) zmienia się w wyschnięte ścier-
nisko, które rozrzucają wiatry. Bóg jest 
absolutnie w mocy czynić wszystkie rze-
czy.20

35. On wszedł do swojego ogrodu, 
wyrządzając sobie niesprawiedliwość 
(okazaną pychą). I rzekł: „Nie sądzę, 
żeby on kiedykolwiek uległ zniszczeniu.
36. I nie sądzę, żeby kiedykolwiek 
nadeszła Ostatnia Godzina. Nawet jeśli 
(nadejdzie, to) zostanę sprowadzony do 
mojego Pana (gdzie) z pewnością na 
miejsce wycofania się znajdę coś jeszcze 
lepszego od tego”.19

37. Powiedział doń jego towarzysz, gdy 
się z nim spierał: „Czyż (okazujesz taką 
niewdzięczność i) nie wierzysz w Tego, 
który cię stworzył z ziemi, następnie ze 
zwykłej kropli nasienia, po czym ukształ-
tował cię w doskonałego człowieka? 
38. Lecz (ze swojej strony wierzę, że) On 
jest Bogiem, moim Panem, i nie przypi-
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19. To typowe nastawienie wielu ludzi. To, co 
mają z rzeczy doczesnych, przypisują sobie. 
Z tego względu nie chcą, by ktokolwiek inny, 
na przykład biedny bądź potrzebujący, miał 
w tym udział. Są też tak nadęci ze względu 
na swe doczesne bogactwa, że oszukują sami 
siebie wierząc, że Bóg jest w szczególności 
ich Panem, i że będzie im sprzyjał w każ-
dych okolicznościach. Tacy ludzie są zazwy-
czaj zarozumiałymi ignorantami o nieokrze-
sanych manierach.

20. Po historii Ludzi Groty następuje przy-
powieść o dwu ludziach, która jest znacząca 
co do dwu kwestii. Ruch religijny oparty na 
szczerości, altruizmie, poświęceniu i ufności 
Bogu zazwyczaj wymaga dotacji od swoich 
zwolenników. Nawet jeśli ci zwolennicy nie 
mają znaczącego majątku, to chcą trwania 
ruchu dla swojej własnej pomyślności. Taki 
ruch zazwyczaj napotyka na zawziętą opo-
zycję ze strony możnych i egoistycznej war-
stwy posiadaczy dużego kapitału. Mając na 
celu jedynie życie doczesne w luksusie, owi 
bogacze nie chcą zaakceptować nad sobą żad-
nej władzy, która by ingerowała w ich spo-
sób zarabiania i wydawania, i dlatego wolą 
żyć na uboczu Boskiej Religii. Tak wielkie 
są ich osiągnięcia i sukcesy w ich własnych 

oczach, że utożsamiają swoją pomyślność ze 
szczęściem w Raju i nie widzą powodu, by 
wkładać wysiłek w osiągnięcie Raju na Tam-
tym Świecie.

Inna kwestia, na którą zwraca uwagę owa 
przypowieść, to to, że pomiędzy ludźmi kie-
rującymi ruchem religijnym, a raczej tymi, 
którzy dołączyli doń na późniejszym eta-
pie i nie musieli znosić trudności, mogą się 
pojawić tacy, którzy zasmakowali w bogac-
twach tego świata kosztem celów swojego 
ruchu. Owi ludzie przypisują swoje osiągnię-
cia swoim zdolnościom, świadomie ignorując 
Boga, jako jedynego Dawcy wszystkiego, co 
posiadamy. Oni zapominają o wdzięczności i 
stopniowo traktują pomyślność na tym świe-
cie jako jedyny cel swego życia, porzucając 
myśli o życiu wiecznym. Jeśli jednak wspo-
mnieć im o Raju, to zachowują się tak, jakby 
tylko oni nań zasłużyli. To etap, na którym 
cywilizacja ufundowana na filarach ruchu 
religijnego zaczyna upadać. Zatem, poprzez 
przypowieść o dwu ludziach, Koran zarówno 
zaleca ludziom wydawać na sprawę Boga w 
celu poprawy swojej osoby i społeczeństwa, 
jak i ostrzega tych i innych wiernych, którzy 
doprowadzili ruch religijny do etapu stwo-
rzenia cywilizacji, żeby nie ulegli wdziękom i 
powabom tego świata.
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statusu, jakim cieszyli się na tym świe-
cie; i zostanie im powiedziane): „Zapraw-
dę, teraz przyszliście do Nas (obnażeni z 
ziemskiej własności) tak, jak stworzy-
liśmy was za pierwszym razem – choć 
twierdziliście, że My nie wyznaczyliśmy 
dla was spotkania z Nami”. 
49. I zostanie położony Zapis (czynów 
każdego człowieka); i zobaczysz nie-
wierzących grzeszników przepełnionych 
strachem ze względu na to, co w nim 
jest, i oni powiedzą: „Biada nam! Cóż to 
za Księga? Ona nie pomija niczego małe-
go, ani niczego wielkiego, lecz wszystko 
jest zliczone!” Oni znajdą wszystko to, 
co uczynili – umieszczone przed nimi (w 
formie odpowiedniej do Tamtego Świa-
ta). A twój Pan nie wyrządzi nikomu 
niesprawiedliwości. 
50. I (wspomnij) kiedy powiedzieliśmy 
aniołom: „Padnijcie w pokłonie przed 
Adamem!”, i oddali mu pokłon wszyscy, 
prócz Iblisa. On był spomiędzy dżinów 
(stworzonych przed istotami ludzkimi z 
ognia płomiennego, niezanieczyszczone-
go dymem) i wykroczył przeciwko roz-
kazowi swego Pana.21 Czyż zatem weź-
miecie sobie jego i jego potomstwo za 
strażników (i opiekunów, na których 
będziecie polegać, i którym będziecie 
powierzać swoje sprawy) zamiast Mnie, 
podczas gdy oni są waszymi nieprzyja-
ciółmi? Jakże zła to zamiana dla czynią-
cych niesprawiedliwość!
51. Ja nie uczyniłem ich (Iblisa i jego 
potomstwo) świadkami stworzenia nie-
bios i ziemi, ani stworzenia ich samych; 
ani też nigdy nie brałem Sobie (będąc 
absolutnie poza wszelkimi potrzebami) 
za pomocników tych, którzy sprowadza-
ją (ludzkość) z drogi prostej.22

46. Majątek i dzieci są ozdobą życia na 
tym świecie, lecz uczynki dobre, spra-
wiedliwe (oparte na wierze) i trwałe są u 
Boga lepsze pod względem nagrody, jaką 
przynoszą i lepiej jest zabiegać o nie. 
47. (Miej w pamięci to, że nadejdzie) 
Dzień, kiedy wprawimy w ruch góry, 
i zobaczysz ziemię obnażoną; a My 
wskrzesimy do życia i zgromadzimy 
ich razem (wszystkich tych, którzy są 
z siebie zadowoleni, omamieni powaba-
mi tego świata), i nie pominiemy niko-
go z nich.
48. Oni będą ustawieni w rzędach przed 
twoim Panem (na którego nie zważali w 
życiu doczesnym), i wszyscy będą usze-
regowani (niezależnie od majątku bądź 
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52. Tego Dnia (który nadejdzie na Koń-
cu Czasów) On powie: „Teraz wezwij-
cie wszystkich tych, o których twierdzi-
liście, że są Moimi współtowarzyszami”. 
Wtedy oni będą ich wzywać, lecz tam-

ci im nie odpowiedzą, a My umieścimy 
pomiędzy nimi nieprzekraczalną czeluść. 
53. I niewierzący grzesznicy zobaczą Ogień 
i stanie się dla nich jasne, że doń wpadną. I 
nie znajdą zeń żadnej drogi ucieczki.
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21. Oznacza to, że Szatan nie był jednym z 
aniołów, jako że Koran otwarcie oświadcza, 
że anioły są bezgrzeszne, zawsze czyniąc to, 
co im nakazuje Bóg (16:49-50; 66:6). Szatan 
należy do rodzaju dżinów, które, podobnie 
jak ludzie, mają wolną wolę i mogą okazywać 
Bogu posłuszeństwo bądź też nie. 

Jeśli zapytać, dlaczego Bóg nakazał Sza-
tanowi pokłonić się przed Adamem, skoro 
wydał taki sam rozkaz aniołom, to odpowiedź 
będzie taka: pokłon aniołów był działaniem 
oznaczającym, że potwierdzają poziom wie-
dzy i wyższości Adama, oraz fakt, że zasługu-
je on na namiestnictwo na ziemi. Pośród anio-
łów wielu ma za zadanie obserwować życie na 
ziemi i pomagać ludziom w życiu. Ich pokłon 
przed Adamem oznacza zatem, że Bóg nakazał 
im wspomagać ludzi w spełnianiu ich powin-
ności na ziemi. Owe anioły są też przedstawi-
cielami ziemskich stworzeń przed Obliczem 
Boga, a ludzkość jest przecież „panem” tych-
że stworzeń. Szatan, który jest dżinem, jest 
stworzeniem ziemskim i ma obowiązki wobec 
ludzkości. Kiedy nasz Prorok, pokój z nim, 
odebrał przysięgę wierności od dżinów w doli-
nie Batn an-Nachla, chciał, by pojawiły się 
w jego społeczności we własnych kształtach 
albo innych sympatycznych, nie zaś w posta-
ci zwierząt niebezpiecznych, jak psy lub skor-
piony. Ostrzegał także swoją społeczność, 
mówiąc: „Jeśli zobaczycie w domu insekty, 
powiedzcie do nich trzykrotnie: ‘Ze względu 
na Boga, odejdźcie!’ Mogą to być bowiem wasi 
przyjaciele, dżiny. Jeśli robak nie odejdzie, nie 
jest dżinem. Wtedy możecie go zabić, o ile jest 
szkodliwy. Dżiny, które złożyły Prorokowi 
przysięgę wierności, obiecały mu: „Jeśli two-
ja wspólnota wyrecytuje basmalę (formułę 
W Imię Boga Miłosiernego, Współczującego!), 
zanim cokolwiek uczyni, i przykryje wszyst-

kie swoje naczynia, to my nie dotkniemy ani 
ich pożywienia ani napoju”. Nie wiemy, w jaki 
sposób dżiny pożywiają się naszymi pokar-
mami lub napojami”. Inny przekaz powiada: 
„(Kiedy załatwicie swoją potrzebę fizjologicz-
ną, to nie oczyszczajcie się kośćmi i suchymi 
kawałkami nawozu, gdyż stanowią one część 
pokarmu waszych braci dżinów”. (at-Tirmi-
zi, „Tahara”, 14; al-Buchari, „Manaqib al-
-Ansar”, 32; Muslim, „Salam”, 139, 140.)

Wszystkie te przekazy pokazują, że mię-
dzy ludźmi a dżinami występuje ważny zwią-
zek, niezbędny dla życia człowieka na ziemi. 
Dlatego Bóg nakazał Szatanowi pokłonić się 
przed Adamem. On odmówił i został wyklu-
czony z Bożego miłosierdzia. Otrzymał jed-
nak zwłokę aż do Dnia Sądu, w związku z 
doświadczaniem ludzi na ziemi, oraz zdolność 
szeptania ludziom pokus, aby ich zwieść. 

Niniejszy werset wspomina również 
potomstwo Szatana. Może to oznaczać albo 
że Szatan ma żonę i płodzi dzieci, albo – jak 
wspomina werset 17:64 – ma udział w dzieciach 
ludzkich, bądź też obydwie możliwości. Nie-
którzy ludzie stają się przecież tacy, jak Szatan. 

22. Jakież prawo ma Iblis i jego potomstwo 
– szatany (diabły) – do tego, by być ludz-
kimi opiekunami, których ludzkość miałaby 
słuchać i powierzać im swoje sprawy, skoro 
same są stworzone przez Boga i nie są swo-
imi własnymi panami? Żadne szatany spośród 
ludzi i dżinów, żadne istoty stworzone w ogó-
le, nie mają prawa nakładać na innych swo-
ich zasad i poglądów. Żadna istota nie odgry-
wa najmniejszej roli w swoim przyjściu na 
świat, wyborze swojej rodziny, braci i sióstr, 
miejsca i daty urodzenia i śmierci, albo bar-
wy skóry. Nie ma więc prawa narzucać swo-
ich zasad i poglądów innym.



gających (przed złymi skutkami zbłądze-
nia). Tymczasem ci, którzy nie wierzą, 
spierają się, posiłkując się fałszem, aby w 
ten sposób obalić prawdę; i oni wyśmie-
wają się z Moich Objawień i tego (kary), 
przed czym są ostrzegani. 
57. Któż jest bardziej niesprawiedliwy niż 
ten, kto został napomniany o Objawie-
niach i znakach swego Pana, lecz mimo to 
odwraca się od nich i zapomina wszystko 
to, co wysłały jego ręce (na Sąd Ostatecz-
ny). Zaprawdę, My położyliśmy na ich 
sercach zasłony (utkane z ich złych inten-
cji, niesprawiedliwych uczynków oraz 
pychy), ażeby nie zrozumieli (Koranu), 
a w ich uszy (włożyliśmy) ciężkość (aże-
by go nie usłyszeli). I jeśli ich wezwiesz 
ku drodze prostej, to oni nawet wtedy nie 
przyjmą przewodnictwa. 
58. Twój Pan jest Przebaczający i jest 
Władcą nieskończonego miłosierdzia. Gdy-
by On miał ich wezwać natychmiast do 
rozrachunku za to, co sobie zasłużyli, to 
z pewnością przyspieszyłby ich karę. Lecz 
przecież oni mają wyznaczony termin, poza 
którym nie znajdą ucieczki (od Bożej kary).
59. I (taki los spotkał) wszystkie owe 
miasta, które zniszczyliśmy, kiedy pogrą-
żyły się w niesprawiedliwych uczynkach. 
Zaiste, My wyznaczyliśmy termin na ich 
unicestwienie. 
60. (Teraz przekaż im, o Wysłanniku, 
przypadek Mojżesza:) Kiedy Mojżesz 
rzekł do swojego (młodego) sługi: „Nie 
porzucę (podróży), dopóki nie dotrę do 
miejsca, gdzie łączą się dwa morza, cho-
ciaż może się zdarzyć, że będę maszero-
wał całe wieki”. 
61. Kiedy dotarli do miejsca, gdzie łączą 
się dwa (morza), zapomnieli o swej rybie, 
a ona - jakimś zadziwiającym sposobem 
- popłynęła swoją drogą poprzez morze 
- niczym jakimś podziemnym kanałem.

54. Oto My wyłożyliśmy ludziom w tym 
Koranie na różne sposoby wszelkiego 
rodzaju przypowieści i porównania (aby 
mogli zrozumieć prawdę); lecz człowiek 
jest nade wszystko oddany kłótniom.
55. Cóż innego może powstrzymać ludzi 
od wiary, gdy przyszło do nich przewod-
nictwo, i od upraszania od swego Pana 
przebaczenia, oprócz tego, że pójdą dro-
gą ludzi (grzesznych) z dawnych czasów - 
jakby pragnęli, żeby dosięgnął ich los tam-
tych, albo żeby spotkała ich kara (w któ-
rą nie wierzyli, ale w drwinach prosili Pro-
roka, aby ją na nich sprowadził)? (A wte-
dy w istocie nie mieliby możności prosić o 
przebaczenie ani żywić nadziei na ratunek).
56. My posyłamy Wysłanników (nie jako 
zwiastunów kary, lecz) tylko jako zwia-
stunów radosnych wieści (o szczęściu w 
zamian za wiarę i prawość), i jako ostrze-
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to, aby zatopić jego załogę? Zaiste, uczy-
niłeś rzecz straszną!”
72. On odpowiedział: „Czyż nie mówi-
łem ci, że nigdy nie zdołasz zachować w 
moim towarzystwie cierpliwości?”
73. Powiedział (Mojżesz): „Nie rozliczaj 
mnie ze względu na to, że zapomnia-
łem, i nie obciążaj mnie ponad miarę w 
mojej sprawie (i w tym, czego ode mnie 
wymagasz)”.
74. Wyruszyli więc w dalszą drogę, aż – 
gdy spotkali młodego chłopaka – on (al-
-Chidr) go zabił. Rzekł (Mojżesz): „Czyż 
zabiłeś niewinną duszę (nie w słusz-
nej odpłacie, lecz) pomimo tego, że on 
nikogo nie zabił? Zaiste, uczyniłeś rzecz 
straszliwą!”

62. A kiedy zawędrowali dalej, Mojżesz 
rzekł do swego sługi: „Przynieś nam 
śniadanie. Doprawdy, zaznaliśmy wiel-
kich trudów w tej naszej podróży”.
63. (Sługa) rzekł: „Czyż pamiętasz, jak 
udaliśmy się ku owej skale dla odpoczyn-
ku? Ja zapomniałem wówczas (naszej) 
ryby – i tylko Szatan mógł sprawić, że 
zapomniałem (ci) wspomnieć o tym – 
a ona popłynęła jakimś zadziwiającym 
sposobem swoją drogą do morza!”
64. (Mojżesz) rzekł: „Tego szukaliśmy!” 
I zawrócili po swoich śladach. 
65. I natrafili (tam) na jednego z Naszych 
sług, którego obdarzyliśmy Naszym 
miłosierdziem i nauczyliśmy go szcze-
gólnej wiedzy pochodzącej od Nas.23

66. Rzekł do niego Mojżesz: „Czy mogę 
pójść za tobą, abyś nauczył mnie nieco z 
wiedzy o przewodnictwie (i drodze pro-
stej), której (sam) zostałeś nauczony?”
67. On odpowiedział: „Nigdy nie zdołasz 
zachować cierpliwości, będąc w moim 
towarzystwie. 
68. Jakże mógłbyś zachować cierpliwość 
w sprawie, której nie obejmujesz swo-
ją wiedzą?”24

69. (Mojżesz) rzekł: „Znajdziesz mnie 
cierpliwym, jeśli Bóg zechce i pozwoli 
mi takim być. I nie sprzeciwię się tobie 
w niczym”.
70. (Al-Chidr) wyjaśnił: „Przeto, jeśli 
pójdziesz ze mną, nie pytaj mnie o nic 
(co będę czynił), dopóki sam tobie o tym 
nie wspomnę”.
71. Tak więc wyruszyli w drogę25, aż – 
kiedy weszli na pokład statku – on (al-
-Chidr) zrobił w nim dziurę. (Mojżesz) 
rzekł: „Czyż uczyniłeś w nim dziurę po 
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sury) był Jusza (Joszua), syn Nuna, który 
miał później stać się następcą Proroka Moj-
żesza, pokój z nim.

24. Niniejsze wersety stwierdzają, że wie-
dza, którą otrzymał al-Chidr była inna od tej, 
jaką do tego momentu otrzymywał Mojżesz. 
Prorok Mojżesz był Wysłannikiem, którego 
misję stanowiło prowadzenie ludzi zgodnie 
z Bożymi przykazaniami. Wiedza związana 
z tymże Posłannictwem jest najwartościow-
sza i najważniejsza ze wszystkich. Nie wia-
domo, czy al-Chidr był Prorokiem, bądź oso-
bą świątobliwą. Jednak fakt, że Bóg wspomi-
nając o nim użył formy liczby mnogiej (…
jednego z Naszych sług, którego obdarzyli-
śmy Naszym miłosierdziem, i nauczyliśmy 
go szczególnej wiedzy pochodzącej od Nas - 
werset 65) oraz ten sam zabieg al-Chidra, gdy 
wyjaśniał swoje postępowanie (werset 81) i 
odnosząc je do Boga (werset 82), sugerują, 
że był on także Wysłannikiem lub emisariu-
szem ze szczególną misją, nawet jeśli nie był 
Wysłannikiem we właściwym rozumieniu 
tego terminu. Miał jednak wiedzę o pewnych 
szczególnych sprawach, którą będziemy się 
zajmować w następnych wersetach. Nie inte-
resują one większości ludzi i nie ma koniecz-
ności się ich uczyć. Z tego względu nie było 
jakąś ułomnością Mojżesza to, że nie miał 
tej wiedzy, ani też nie można wnosić, że al-
-Chidr, który ją posiadał, był w jakiś sposób 
ważniejszy od Mojżesza, pokój z nim. Pro-
rok Muhammad, pokój z nim, rzuca na tę 
sprawę światło, mówiąc: „Al-Chadr rzekł do 
Mojżesza: ‘Mam taki rodzaj wiedzy, które-
go ty nie masz; a ty masz taki rodzaj wiedzy, 
którego ja nie mam’” (al-Buchari, „Kitab at-
-Tafsir”, 18).

25. Bardzo interesujące jest to, że nie ma 
wzmianki o młodym słudze Mojżesza po 
jego spotkaniu z al-Chadrem, i że ci dwa kon-
tynuowali tajemniczą podróż. Jeśli weźmie-
my pod uwagę całą historię Mojżesza i toż-
samość al-Chadra, to możemy dojść do prze-

23. Jak wiemy, Prorok Mojżesz, pokój z nim, 
jest jednym z pięciu największych Wysłan-
ników (42:3), którym Bóg dał Księgę, jako 
przewodnictwo we wszystkich aspektach 
ludzkiego życia. Jak stwierdził Wysłannik 
Boży, pokój z nim, kiedyś ktoś ze wspólno-
ty Mojżesza zapytał go, czy Bóg dał które-
mukolwiek słudze Bożemu więcej wiedzy niż 
jemu. Bóg Wszechmogący poinformował go 
o istnieniu pewnego sługi Bożego, któremu 
On dał szczególne miłosierdzie i szczególną 
wiedzę (al-Buchari, „Kitab at-Tafsir”, 18).

Oznacza to, że wiedza sługi była tego 
rodzaju, że nie każdy może ją posiąść. Nie 
miał jej nawet Prorok Mojżesz. Według rela-
cji Proroka Muhammada, pokój z nim, słu-
gą tym był al-Chadr bądź al-Chidr. Al-
-Chadr musiał być jego tytułem i oznacza 
kogoś zielonego, oznacza życie. Jak cytowa-
liśmy w przypisie do 2:120 z Saida Nursiego, 
życie ludzkie składa się z pięciu poziomów, a 
al-Chadr posiada poziom drugi, który jest w 
pewnej mierze wolny od potrzeb życiowych. 
Taki człowiek może być obecny w różnych 
miejscach w tym samym czasie. Ożycie ugo-
towanej ryby implikuje szczególną misję al-
-Chidra i wieczne życie. 

Egzystencja nie składa się tylko ze świata 
widzialnego, materialnego. Poza nim, istnie-
je wiele innych światów i wymiarów bytu, i 
każdy wewnętrzny wymiar życia jest subtel-
niejszy niż ów wewnętrzny przed nim. Choć 
przyjmujemy, że Mojżesz i jego pomocnik 
podróżowali po ziemi, aż osiągnęli punkt, w 
którym spotykały się dwa morza, owa podróż 
ma także aspekt duchowy. Była to swoista 
podróż do Boga. Zatem punkt, który osiągnął 
Mojżesz ze swoim młodym sługą oznacza 
połączenie świata materialnego z duchowym. 
Powrót do życia ryby sugeruje, że właśnie 
wkroczyli w domenę al-Chidra, gdzie wszyst-
ko jest w pewien sposób trwale żywe. 

Według pewnych relacji Wysłannika 
Bożego, pokój z nim, młodym, szlachetnym 
służącym (fata, zob. przyp. 5 do niniejszej 
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konania, że owa podróż nie odbyła się w świe-
cie materialnym. Wielu ludzi może mieć na 
jawie doświadczenia podobne do snu, które 
nazywają się muszahada (wizja, doświadcze-
nie czegoś). Dusza wchodzi do niematerial-
nego wymiaru „form” albo „idei”, „symboli” 
(al-‘Alam al-Mithal) i wiedzi pewne praw-
dy. Wizja ta przypomina prawdziwe sny, z 
tym że ma miejsce na jawie. Podobnie, jak i 
marzenia senne, muszahada. Choć inne oso-
by mogą być obok, to jednak nie zauważa-
ją tego doświadczenia. Z tego względu, gdy 
Mojżesz i al-Chadr odbywali ową tajemni-
czą podróż, młody sługa im nie towarzyszył, 
choć był z nimi. 

Podróż, którą odbywali Mojżesz i al-
-Chadr, przypomina duchową wizję, któ-
rą dopiero co opisaliśmy. Bóg obdarza jed-
nak takimi wizjami nawet zwykłych wier-
nych. Podczas wspomnianej podróży dwoj-

ga sług Bożych, ich ciała osiągnęły tym-
czasowo poziom subtelności ciała astralnego 
bądź formy energetycznej i powłoki ducho-
wej (zob. Dodatek 12). Istnieje podobieństwo 
pomiędzy tą podróżą a Wzniesieniem Proro-
ka Muhammada, a także zabraniem ze świa-
ta Jezusa. Prorok Muhammad odbył swoją 
podróż we wszystkich wymiarach i światach, 
duchem i ciałem, które zyskało szlachetność 
ciała „astralnego” duszy. Po swoim Wzniesie-
niu, Prorok wybrał powrót do świata, by kon-
tynuować prowadzenie ludzi prostą ścieżką, i 
by wypełnić misję głoszenia islamu. Prorok 
Jezus, pokój z nim, kiedy jego misja doczesna 
się zakończyła, został zabrany z tego świata 
wraz z duchem i ciałem, które również stało 
się tożsame z ciałem astralnym duszy, i pozo-
stał w „niebiosach”, ku którym został unie-
siony. (Bóg wie najlepiej.)
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78. On (al-Chidr) odrzekł: „Tutaj się 
rozstajemy. Podam ci (jednak) wyjaśnie-
nie tego, czego nie byłeś w stanie cier-
pliwie znieść. 
79. Co się tyczy statku, to należał on do 
pewnych biednych ludzi, którzy praco-
wali na morzu, i ja chciałem go uszko-
dzić, gdyż za nimi był król, który siłą 
zagarniał każdy statek.
80. A co się tyczy tego młodego chłopa-
ka, to jego rodzice byli wierzącymi i oba-
wialiśmy się, że będzie ich prześladował 
buntem i niewiarą. 
81. Pragnęliśmy więc, aby ich Pan dał im 
– w jego miejsce – lepszego od niego pod 
względem czystości i bliższego w ser-
deczności (do swoich rodziców).
82. A co się tyczy muru, to należał on 
do dwóch chłopców-sierot z tego miasta, 
a poniżej znajdował się ich skarb. Ich 
ojciec był człowiekiem sprawiedliwym. 
Przeto twój Pan chciał, aby (najpierw) 
osiągnęli dorosłość i (wtedy) wyjęli swój 
skarb jako miłosierdzie od twego Pana. 
Ja nie uczyniłem tego (i żadnych innych 
rzeczy, których byłeś świadkiem jedy-
nie) ze swojej własnej woli. Oto znacze-
nie wszystkiego (, co się wydarzyło, i) 
czego nie mogłeś cierpliwie znieść”.26/27

83. I oni pytają cię (Wysłanniku) o 
Zu’l Karnejna.28 Powiedz: „Ja wyrecytu-
ję wam wspomnienie o nim (przytacza-
jąc słowa Najwyższego)”.

75. On odpowiedział: „Czyż nie mówi-
łem ci, że nigdy nie zdołasz zachować w 
moim towarzystwie cierpliwości?”
76. Powiedział (Mojżesz): „Jeślibym cię 
po tym (, co zaszło) jeszcze kiedykol-
wiek o coś zapytał, to nie zatrzymuj 
mnie już przy sobie. Daję ci moje (peł-
ne) usprawiedliwienie”. 
77. Wyruszyli więc w dalszą drogę, aż 
– kiedy napotkali mieszkańców pewnej 
miejscowości - poprosili ich o żywność, 
lecz tamci odmówili im gościnności. 
Znaleźli tam (jednak) mur, który groził 
zawaleniem się, i on (al-Chidr) go napra-
wił. Rzekł (Mojżesz): „Gdybyś chciał, to 
mógłbyś wziąć za to zapłatę”.
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26. Każde mające miejsce zdarzenie ma swo-
je widoczne znaczenie i przyczynę związa-
ną z ludźmi, którzy w nim uczestniczą, oraz 
znaczenie prawdziwe i powód związany z 
Boskim Przeznaczeniem. Opatrzność bierze 
pod uwagę zarówno całość stworzenia i zda-
rzeń od czasów Adama do Dnia Ostatnie-
go, jak i konkretną osobę i zdarzenie. Nigdy 
nie wyrządza nikomu krzywdy; zawsze czy-
ni sprawiedliwość i owa sprawiedliwość jest 
zazwyczaj związana z miłosierdziem. Cokol-
wiek dobrego spotyka człowieka, pochodzi to 
z Boskiej Łaski, lecz to, to z czego człowiek 
cierpi wynika wyłącznie z jego własnych błę-
dów. Bóg jednak wybacza wiele z win swo-
ich sług i nigdy nie spieszy Się z karą. Daje 
ludziom zwłokę, by okazali skruchę i się 
poprawili. Jeśli zaś sługę ukarze, to on w peł-
ni na to zasługuje. Jak wskazuje Said Nursi, 
sąd może nas ukarać za to, czego nie zrobili-
śmy, Bóg zaś dopuszcza do wyegzekwowania 
wyroku ze względu na inną naszą winę, któ-
ra pozostała w ukryciu.

Z historii Mojżesza i al-Chadra rozumie-
my, że misja tego drugiego była związana 
z wewnętrznym, prawdziwym znaczeniem i 
przyczynami zdarzeń. Sami jednak osądza-
my wszystko według pozornych przyczyn, 
co nie oznacza, że nie jesteśmy zobowiązani 
do badania prawdy. Nie możemy jednak oce-
niać według naszych oczekiwań co do przy-
szłości. Nawet jeśli mamy wiedzę o czymś, 
ma się zdarzyć w przyszłości, to nie może to 
stanowić podstawy naszego osądu. Owe zda-
rzenia, o których mówiliśmy, mogły mieć 
miejsce w świecie form bądź idei, w któ-
rym Prorok Mojżesz podróżował z al-Cha-
drem. Zgodnie z religijnymi zasadami i pra-
wami, które Bóg ustanowił dla naszego życia 
doczesnego, Mojżesz miał słuszność, czyniąc 
swoje obiekcje. Lecz al-Chadr nie postępował 

niesłusznie. Jego misja przynależała do świa-
ta Przeznaczenia. Bóg mógł chcieć nauczyć 
Mojżesza prawdziwej natury Przeznaczenia 
i prawdziwego znaczenia zdarzeń, z których 
wiele ludzie nie są w stanie pojąć. Cokol-
wiek czyni Bóg, jest absolutnie sprawiedliwe, 
a każdy otrzymuje to, na co zasługuje. Poza 
tym, Bóg jest Współczujący i pomija wiele z 
błędów Swoich sług (42:30, 34).

27. Relacjonując doświadczenie Mojżesza z 
al-Chadrem po historiach Ludzi Groty i dwu 
ludziach posiadających sady, Koran sugeru-
je, że dla ruchu religijnego istotna jest głębia 
duchowa i odkrywanie wewnętrznego znacze-
nia bytu oraz zdarzeń. 

28. Istnieją różne zdania na temat tożsamości 
Zu’l-Karnejna. Nie jest to jednak bardzo waż-
ne, kim faktycznie w dziejach był ów czło-
wiek. To, co ważne, to nauka, jaką poprzez 
jego historię Koran nam chce przekazać. 

Podobnie jak al-Chidr, nie ma pewności, 
czy Zu’l-Karnejn był Prorokiem, lecz uży-
cie przez Boga w odniesieniu do Siebie formy 
liczby mnogiej w czasie relacjonowania słów 
skierowanych do niego może być uznane za 
aluzję do jego szczególnej misji. Wyrażenie 
Boskiego Objawienia ze słowem „Powiedz, 
mów” również sugeruje Posłannictwo. Uży-
cie czasownika „objawić” może natomiast 
sugerować zarówno Posłannictwo, Proroc-
two, jak i świętość. Na przykład, Boskie obja-
wienie skierowane do pszczoły (16:68) stano-
wi Boską wskazówkę, gdy tymczasem jest 
to inspiracja, jeśli jest skierowane do kogoś 
takiego, jak matka Mojżesza, która nie była 
ani Prorokiem ani Wysłannikiem (28:7). To 
jednak, co jest pewne w przypadku Zu’l-Kar-
nejna, to to, że – jak relacjonował Ali, czwar-
ty Kalif – był on sprawiedliwym sługą Boga, 
który Go miłował i był przez Niego miłowa-
ny (Yazır, 5:3279).
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wadzony do swego Pana, a On ukarze go 
w sposób przerażający. 
88. Ten jednak, kto wierzy i czyni dobre, 
prawe dzieła, otrzyma nagrodę najlepszą 
i my wypowiemy do niego łagodne sło-
wo Naszego rozkazu (powierzymy mu 
łatwe zadanie)”. 
89. A potem wyruszył inną drogą,
90. Aż kiedy dotarł do miejsca, gdzie 
wschodzi słońce i znalazł je wschodzą-
cym nad ludem, któremu nie daliśmy 
żadnej osłony przed nim. 
91. Tak oto było (i taka była władza Zu’l-
-Karnejna). My zawarliśmy w Naszej 
wiedzy wszystko, co jego dotyczy.30

92. A potem wyruszył inną drogą, 
93. Aż kiedy dotarł pomiędzy dwie 
górskie przegrody, znalazł przed nimi 
lud, który ledwie rozumiał jakiekolwiek 
(ludzkie) słowo. 
94. Oni rzekli: „O, Zu’l-Karnejnie! Gog 
i Magog31 powodują chaos (i zepsucie) 
w tej krainie. Czy możemy zapłacić ci 
daninę, abyś postawił przegrodę pomię-
dzy nami a nimi?”
95. On odrzekł: „To, w czym umoc-
nił mnie mój Pan (władza, jaką dał mi 
na tym świecie) jest lepsza (niż to, co 
wy możecie mi dać). Przeto wspomóż-
cie mnie siłą (waszych rąk) a ja wzniosę 
mocny wał pomiędzy wami a nimi. 
96. Przynieście mi bloki żelaza”. A potem, 
gdy wypełnił (przestrzeń oddzielającą) 
obydwa strome zbocza, powiedział: „Dmij-
cie w wasze miechy!” Wreszcie, gdy uczy-
nił je (owe bloki) jak (żarzący się, czer-
wony) ogień, powiedział: „Przynieście mi 
roztopionej miedzi, abym ją na nie wylał”.
97. I oni (Gog i Magog) nie mogli już 
pokonać (wału), ani nie byli w stanie 
przebić przez nią drogi.

84. Zaprawdę, My umocniliśmy go wła-
dzą na ziemi, i daliśmy mu drogę (spra-
wiedliwe środki do sprawiedliwych 
celów) do każdej rzeczy (, którą w spo-
sób prawowity posiadał). 
85. Jedną z takich dróg on podążył,
86. Aż kiedy dotarł do miejsca, gdzie 
zachodzi słońce, i zobaczył, jak zacho-
dziło w źródle z gorącą, czarną i błotni-
stą wodą29, a w pobliżu znalazł pewien 
lud. Powiedzieliśmy: „O, Zu’l-Karnej-
nie! Możesz ich ukarać albo potraktować 
dobrotliwie (Jaki sposób wybierzesz?)”.
87. On rzekł:„Jeśli chodzi o tego, kto 
popełnia niesprawiedliwość (nie wierząc 
w Boga bądź przypisując Mu współto-
warzyszy i prześladując innych), to my 
go ukarzemy; a potem on zostanie spro-
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sażonym we wszystkie właściwe środki dla 
osiągnięcia właściwych celów, Zu’l-Karnejn 
zaprosił ich być może na Prostą Ścieżkę i być 
może dokonali oni jakiegoś postępu na dro-
dze do cywilizacji. Sedno sprawy może znaj-
dować się w obserwacjach pewnych zachod-
nich pisarzy na temat siły zmieniania ludzi, 
jaką ma islam.

Poniżej zawarte są wrażenia spisane przez 
pewnego człowieka Zachodu a dotyczące 
wpływu islamu na rdzennych Afrykańczy-
ków. Relacja pochodzi z wieku XIX:

„Czyż może być jakakolwiek racjo-
nalna wątpliwość co do wpływu isla-
mu na plemię czarnych, jeśli go przyj-
mą? Politeizm znika niemal natychmiast; a 
magia, ze swoim złem stopniowo odchodzi 
w niepamięć. Najbardziej widoczny jest 
wzrost moralności; miejscowi zaczynają 
po raz pierwszy w swoich dziejach używać 
odzienia i to czystego. Brud zastępowany 
jest przez osobiste podejście do czystości; 
gościnność staje się obowiązkiem religij-
nym ; pijaństwo, zamiast być regułą, staje 
się rzadkim wyjątkiem… Skromność ciele-
sna uważana jest za jedną z najwyższych 
cnót i jest powszechna. To próżność poni-
ża, a przedsiębiorczość wznosi człowie-
ka. Nie odwrotnie. Przestępstwa zaczynają 
być sądzone zgodnie z pisanym kodeksem 
a nie wedle kaprysu wodza. A jest to krok, 
co każdy przyzna, o wielkim znaczeniu 
dla postępu plemienia. Meczet daje poję-
cie o architekturze większe, niż miejscowy 
dotąd miał. Tworzony jest też głód lite-
ratury i dzieł naukowych oraz filozoficz-
nych i komentarzy koranicznych. (Ezzati, 
cytując B. Smitha, Muhammad i Muham-
madism, 111-112, 117-118, 231).

31. Gog i Magog (Ja’dżudż i Madżudż w Kora-
nie) są wspomniani również w Biblii (Rodzaju, 
10:2; Kronik, 1:5; Ezechiela, 38:2; 39:6; Obja-
wienie Jana, 20:8). Były to dzikie plemiona, 
które zamieszkiwały prawdopodobnie pół-
nocno-wschodnie rejony Azji. Stale odbywały 
najazdy na ludy cywilizowane, pustosząc zie-
mie ludów pierwotnych, które po drodze prze-
chodziły. Mongołowie, którzy najechali zie-
mie muzułmańskie i w wieku XIII dotarli aż 

29. Koran, który został objawiony 14 wieków 
temu i będzie obowiązywał aż do Dnia Sądu, 
ma wiele celów: ustanowienie w umysłach 
i sercach: wiary w Istnienie i Jedność Boga, 
Proroctwo, Zmartwychwstanie ciał; oddawa-
nia czci Bogu oraz sprawiedliwości. Skierowa-
ny jest do wszystkich czasów i miejsc oraz 
do ludzi o każdym poziomie intelektualnym. 
Używa zatem takiego stylu, by skorzystać z 
Koranu mogła zarówno osoba zwykła o prze-
ciętnym intelekcie, jak i znamienici uczeni, 
niezależnie od tego, w jakiej dziedzinie się 
specjalizują. Czasem stosuje język symbo-
li, często odwołuje się do metafor, alegorii, 
porównań i przypowieści. Ci, którzy mają 
dużą wiedzę (3:7), potrafią podejść do Kora-
nu tak, by zeń skorzystać i dojść do wniosku, 
że Koran jest Słowem Boga.

Zatem we frazie: „…miejsca, gdzie zacho-
dzi słońce, i zobaczył, jak zachodziło w 
źródle z gorącą, czarną i błotnistą wodą” – 
Koran chce nam powiedzieć, że Zu’l-Karnejn 
maszerował bardzo daleko na zachód i dotarł 
do miejsca, gdzie (prawdopodobnie) zobaczył 
morze bądź ocean, wyglądający jak źródło. 
Opis morza lub oceanu jako źródła z gorą-
cą, czarną i błotnistą wodą sugeruje, że ów 
człowiek dotarł do tego punktu w najgoręt-
szych dniach lata, kiedy parowanie było naj-
bardziej intensywne. 

Wyrażenia miejsce, gdzie zachodzi słońce 
i miejsce wschodu słońca (werset 90) ozna-
czają również to, że Zu’l-Karnejn dokonał 
wielkich wypraw militarnych na wschód i 
na zachód. 

30. Wersety 89-91 oznaczają, że Zu’l-Kar-
nejn doszedł daleko na wschód, i zdobywa-
jąc kraj za krajem, dotarł do najdalszego 
terytorium cywilizowanego świata. Ludzie 
tam żyjący byli ludem pierwotnym, który nie 
miał ubrań ani budynków, które by go chro-
niły przed słońcem. Bóg Wszechmogący nie 
informuje nas, jak Zu’l-Karnejn tych ludzi 
potraktował. Jednak, można wnosić z tych-
że wersetów, że będąc umiłowanym sługą 
Boga oraz sprawiedliwym zdobywcą, wypo-
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do Europy Środkowej, byli uznawani za Gog 
i Magog zarówno przez muzułmanów jak i 
przez Europejczyków. Koran stwierdza, że sil-
na przegroda, jaką wybudował Zu’l-Karnejn, 
zostanie powalona i owe ludy dokonają inwazji 
świata cywilizowanego jeszcze raz przed koń-
cem czasów (18:98; 21:96). Relacje pochodzą-
ce od Wysłannika Bożego, pokój z nim, uzna-

ją tę inwazję za jeden ze znaków zbliżające-
go się Dnia Sądu. Bediüzzaman zauważa, że 
tak jak szarańcza, która lata w wielkich chma-
rach, a potem, zniszczywszy zasiewy zbóż i 
pola warzyw, znika, tak samo Gog i Magog są 
dzikimi ludami, które od czasu napadają świat 
cywilizowany, po czym znikają [‘The Rays”], 
453-454).
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108. W nich będą przebywać, nie pra-
gnąc żadnej odmiany ani odejścia. 
109. Powiedz: „Gdyby całe morze było 
atramentem do zapisywania słów moje-
go Pana (Jego dzieł, dekretów oraz mani-
festacji wszystkich Jego Imion i Atrybu-
tów), to i tak morze to wyczerpałoby się, 
zanim wyczerpią się słowa mego Pana, 
nawet gdybyśmy przynieśli dodatkowo 
drugie jemu podobne”.
110. Powiedz: „Ja jestem tylko śmiertel-
nikiem, jak wy, lecz objawiono mi, że 
wasz Bóg jest Jednym, Jedynym Bogiem. 
Kto więc wypatruje spotkania swego 
Pana, niechaj czyni dobre, prawe dzie-
ła, i niech nie przypisuje swemu Panu 
żadnego współtowarzysza w oddawa-
niu czci”.

98. Zu’l-Karnejn powiedział: „Oto miło-
sierdzie od mojego Pana. Lecz kiedy 
nadejdzie czas obietnicy mojego Pana, 
On zrówna go (ten wał) z ziemią. Obiet-
nica mojego Pana jest zawsze prawdą”.
99. My pozwolimy owego dnia, aby 
ludzie wzburzyli się jedni na drugich 
niczym fale32. I zadmą w Trąbę. A wtedy 
My ich wszystkich zbierzemy. 
100. I tego Dnia umieścimy przed nie-
wiernymi Piekło, wyraźnie widoczne,
101. (Przed) tymi, których oczy zakryte 
są przed Moją Księgą i wspominaniem 
Mnie i którzy nie mogą znieść słuchania. 
102. Czyż ci, którzy nie wierzą, sądzą, 
że mogą (słusznie i sprawiedliwie) wziąć 
sobie Moje sługi za opiekunów (i obroń-
ców) poza Mną? Zaprawdę, niewiernym 
przygotowaliśmy Piekło na gościnę. 
103. Powiedz: „Czyż My mamy was 
powiadomić, kto będzie największym 
przegranym pod względem swoich czy-
nów?
104. Ci, których wysiłek poszedł na tym 
świecie na marne (gdyż był skierowany 
jedynie na cele doczesne, a w związku z 
tym będzie stracony również na Tamtym 
Świecie), a którzy sami sądzą, że czynią 
dobro”.33

105. To są ci, którzy nie wierzą w znaki 
i Objawienia swego Pana ani w spotka-
nie z Nim. Dlatego ich uczynki pójdą na 
marne, a w Dniu Zmartwychwstania my 
nie przydamy im żadnej wagi. 
106. To będzie ich zapłata: Piekło, gdyż 
nie uwierzyli i drwili z Moich znaków, 
Objawień i Moich Wysłanników. 
107. Zaiste, gościną tych, którzy wierzą 
i czynią dobre, prawe dzieła będą Ogro-
dy najwyższych stopni Raju.
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32. Zu’l-Karnejn dokonał wielkich podbojów 
na zachodzie, wschodzie i północnym wscho-
dzie, tak daleko, jak sięgał świat cywilizo-
wany i „naturalne” granice: morze, pustynie 
i górskie przełęcze. Relacjonując jego pod-
boje po omówieniu podróży Mojżesza z al-
-Chidrem, a wcześniej – historii Ludzi Gro-
ty, Koran nawiązuje do pewnego „naturalne-
go” wyniku, skutku. Ważniejsze jest jednak 
to, że ruch religijny musi być reprezentowa-
ny przez ludzi prawych i doskonałych. Szcze-
gólnie ci, którzy mu przewodzą po Ostat-
nim Proroku, pokój z nim, muszą być praw-
dziwymi, doskonałymi spadkobiercami misji 
Wysłanników, wyjąwszy to, że nie są Proro-
kami, i nie otrzymują Objawienia. 

Istniały też różne opinie co do tego, 
gdzie znajdowała się przegroda, wzniesio-
na przez Zu’l-Karnejna. Niektórzy sugero-
wali, że została zbudowana między górami 
pomiędzy Morzem Kaspijskim i Czarnym, 
gdy tymczasem inni obstawali przy tym, że 
ową przegrodą były Żelazne Wrota w pobliżu 
Buchary, które stały pomiędzy Transoksanią 
a Mongolią. Jeszcze inni zaś widzieli tę prze-
grodę w Wielkim Murze Chińskim. 

Interesujące pod tym względem jest to, że 
była to bariera, która powstrzymywała dzikie 
i agresywne masy najeźdźców Goga i Mago-
ga przed atakowaniem cywilizowanego świa-
ta. Przez stulecia takiej bariery nie było. Jen-
dakże, jeśli ostatnie najazdy Goga i Magoga 
nie były inwazją Mongołów, to, jak sugeruje 
Koran (werset 99 tej sury, i 21:96) i tradycja 
profetyczna, świat cywilizowany doświadczy 
w przyszłości największej destrukcji w dzie-
jach ludzkich. Jeśli przyjmiemy, że słowo 
sadd (bariera, przegroda) w wersecie 94 ozna-
cza również barierę duchową, to jest możli-
we, że przed ostatnim zniszczeniem zostanie 
wzniesiona bariera duchowa. 

Pewne przekazy profetyczne mówią, że 
zapamiętywanie (i recytowanie w każdy 

piątek) dziesięciu wersetów z początku i z 
końca tej sury zabezpiecza wiernego przed 
zepsuciem i złem Dadżdżala (Antychry-
sta), człowieka bądź zbiorowości, lub też 
ruchu, który pojawi się przy końcu czasów, 
i będzie usiłować wykorzenić islam z życia 
społecznego muzułmanów (Muslim, „Salat 
al-Musafirin”, 257). Zatem historie opowia-
dane w niniejszej surze muszą mieć wielkie 
znaczenie i odniesienie do wydarzeń global-
nych, jakie będą mieć miejsce przed koń-
cem czasów. 

33. Niniejszy werset zawiera wielką groźbę i 
kilka ostrzeżeń. Po pierwsze, jeśli ktoś myśli, 
że czyni dobro, to nie oznacza to, że faktycz-
nie czyni coś dobrego. Dobre jest to, co jest 
akceptowane przez Boga, i co Bóg oświad-
czył, że jest dobre. Czynienie dobra zależy 
więc od wiedzy, to znaczy, wiedzy o tym, co 
podoba się Bogu, i wykonanie czegoś w spo-
sób przez Niego aprobowany. Wymaga to 
posiadania wiedzy, intuicji, przenikliwości i 
zdolności rozróżniania dobra od zła w każdym 
przypadku, bądź też podążanie za tym, kto te 
cechy posiada. 

Pierwsza część wersetu ma kilka znaczeń.

• Niewierni i/lub politeiści mogą wykony-
wać pewne rzeczy pożyteczne dla życia 
doczesnego. Jednak ich pożytek w odnie-
sieniu do życia wiecznego wymaga praw-
dziwej wiary. Zatem, to, co niewierni i/
lub politeiści czynią, pójdzie na marne, 
jeśli chodzi o Tamten Świat.

• Jeśli prawdziwie wierzący stworzą potęż-
ną wspólnotę i zmagają się na drodze 
Boga, to cokolwiek czynią niewierni, by 
ich pokonać, pójdzie na marne. 

• W ciągu dziejów, niewierni mogą cza-
sem mieć przewagę nad wiernymi. Jednak 
ostateczne zwycięstwo zawsze należy do 
wiernych.
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3. Kiedy wzywał swego Pana w ukryciu,
4. Mówiąc: „Panie mój! Moje kości osła-
bły, a moja głowa lśni siwizną od staro-
ści. I ja, Panie mój, nigdy nie byłem nie-
szczęśliwy w mojej modlitwie do Ciebie. 
5. Lękam się o moich krewnych (w jaki 
sposób będą kontynuować moją misję i 
jak zadbają o przyszłość Marii), a moja 
żona jest bezpłodna. Przeto – ze względu 
na Swą łaskawość – obdarz mnie następcą,
6. Który będzie moim spadkobiercą (w 
wypełnianiu obowiązków) i spadkobier-
cą (drogi prostej) Domu Jakubowego. 
I uczyń go, mój Panie, tym, z którego 
będziesz zadowolony1.
7. (W imieniu Boga odezwały się doń 
anioły:) „O, Zachariaszu! Obwieszcza-

SURA 19

MARIAM (MARIA)

Okres mekkański

Niniejsza sura została objawiona w 
piątym roku misji Wysłannika, tuż 
przed emigracją większości muzuł-

manów z Mekki do Abisynii w celu uniknię-
cia prześladowań z rąk mekkańskich polite-
istów. W owym czasie Abisynią władał król 
wyznający monoteizm. Kurajszyci posłali do 
niego Abdullaha ibn Rabi’ah i Amra ibn al-
-‘Asa z prośbą o wydanie uchodźców. Król 
wypytał muzułmanów o ich wiarę i poglą-
dy na temat Proroka oraz jego matki Dzie-
wicy Marii. Dża’far ibn Abi Talib, przywód-
ca muzułmańskich uchodźców, odpowie-
dział przytaczając 35 początkowych werse-
tów tej sury. 

Sura rozpoczyna się wspomnieniem Jana 
Chrzciciela, po czym relacjonuje fakty doty-
czące życia Proroka Jezusa i Dziewicy Marii. 
Następnie mówi o Proroku Abrahamie, który 
dużą część swojego życia spędził na uchodź-
stwie, sugerując, że droga życiowa Ostatnie-
go Wysłannika Bożego, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, nie będzie się 
pod tym względem wiele różnić od poprzed-
nich Wysłanników. Wreszcie znajdujemy w 
niniejszym rozdziale Koranu krytykę ostrej 
reakcji mekkańskich politeistów na islam, a 
na końcu – radosną nowinę dla wierzących, 
że Bóg zaszczepi miłość do nich w serca ludz-
kie i że wielu ludzi powita islam z radością. 

Sura 19 zawdzięcza swoją nazwę imieniu 
Dziewicy Marii i zawiera 98 wersetów.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Kaf. Ha. Ja. Ajn. Sad.
2. Wspomnienie o miłosierdziu twego 
Pana wobec Jego sługi – Zachariasza:
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my ci dobrą nowinę o synu, którego imię 
będzie Jahja (Jan). Nikomu wcześniej nie 
nadaliśmy tego imienia”.
8. On odrzekł: „Panie mój! Jakże mogę 
mieć syna, skoro moja żona jest bezpłod-
na, a ja doszedłem już do słabości wieku 
podeszłego?”
9. (Anioł) odpowiedział: „Tak po pro-
stu (będzie). Twój Pan mówi: ‘To jest 
dla Mnie łatwe – tak jak stworzyłem cię 
przedtem, gdy byłeś nicością’”.

10. (Zachariasz) modlił się: „Panie mój, 

wyznacz dla mnie znak”. On powiedział: 

„Twoim znakiem będzie to, że przez trzy 

kolejne noce nie zdołasz wypowiedzieć 

do ludzi ani słowa”. 

11. Wyszedł więc ze świątyni do swego 

ludu i rzekł do nich za pomocą znaków 

(i gestów): „Wysławiajcie swego Pana o 

brzasku i porą popołudniową”.

1. Prorok Zachariasz, pokój z nim, recyto-
wał modlitwę wspomnianą w tych wersetach, 
gdyż pośród swojej rodziny nie mógł zna-
leźć nikogo, kto mógłby kontynuować jego 
misję głoszenia Boskiego Przesłania i zabez-
pieczyć przyszłość Marii, nad którą sprawo-
wał pieczę.

Przytaczając czyjąś wypowiedź, Bóg nie 
cytuje jej słowo w słowo i w jej sensie lite-
ralnym. Nie relacjonuje zdarzeń jak histo-
ryk czy też obserwator. Bierze natomiast pod 
uwagę intencje i odczucia mówiącego oraz te 
części wypowiedzi, których mówca nie wyar-
tykułował. Opowiadając jakieś zdarzenie, 
Bóg uwzględnia jego znaczenie, przyczyny, 
nauki, jakie z niego wypływają, oraz okolicz-
ności jego zaistnienia. Z tego względu znaj-
dujemy to samo zdarzenie bądź mowę, zrela-

cjonowane różnymi słowami i z różnych per-
spektyw. 

Modlitwa Proroka Zachariasza została 
wspomniana w 3:38: Panie mój. Obdarz mnie 
ze Swojej łaski dobrym, szlachetnym potom-
stwem. Prosił on w niej o następcę spośród wła-
snej rodziny, prosił o syna. Może wydawać się 
dziwne, dlaczego Zachariasz prosił o następcę 
właśnie ze swojej własnej rodziny. Odpowiedź 
jest taka: Bóg wie najlepiej, komu powierzyć 
Swoje Przesłanie (6:124), i Bóg uczynił czysty-
mi Adama i Noego, i Dom Abrahama, i Dom 
Imrana, wybierając ich ponad całą ludzkość 
jako potomków jedni drugich (3:33-34). Nie-
możliwe, żeby Prorok Zachariasz o tym nie wie-
dział. Wiedział też, że spadkobiercą jego rodu 
będzie ten, który pochodzi z Domu Jakubowe-
go (zob. także 3:34, przyp. 7).
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kości znakiem (Naszej Władzy ze wzglę-
du na jego narodziny) i miłosierdziem od 
Nas (gdyż będzie Wysłannikiem). To już 
zostało postanowione”. 
22. Przeto poczęła go i oddaliła się z nim 
w miejsce ustronne.
23. A bóle porodowe przywiodły ją do 
pnia palmy daktylowej. Powiedziała: „O, 
żebym wcześniej umarła i została zapo-
mniana, całkowicie zapomniana!”
24. I zawołał do niej (głos) spod niej: 
„Nie smuć się! Twój Pan umieścił u 
twych stóp strumyczek.
25. I potrząśnij ku sobie pniem palmy 
daktylowej: ona upuści ci świeże, dojrza-
łe daktyle4.

12. (Narodził się Jan i kiedy dorósł, 
nakazaliśmy mu:) „O, Janie! Trzymaj się 
mocno Księgi (Tory)! I My obdarzyliśmy 
go władzą mądrego osądu (i prawdziwe-
go zrozumienia Prawa Bożego), gdy był 
jeszcze małym chłopcem;
13. I współczuciem od Nas, i czystością. 
On był niezwykle czysty i prawy, 
14. A także uczynny dla swoich rodzi-
ców. I nigdy nie był niesforny ani 
krnąbrny.
15. Niech zatem będzie z nim pokój – 
w dniu, kiedy się narodził i w dniu jego 
śmierci. A także w dniu, kiedy zostanie 
wskrzeszony do życia. 
16. I wspomnij w Księdze Marię2. Odda-
liła się od swej rodziny do pomieszczenia 
(w Świątyni) zwróconego ku wschodowi 
(aby poświęcić się oddawaniu czci Bogu 
i Jego rozpamiętywaniu). 
17. Trwała w ten sposób w odosobnie-
niu od ludzi. Wtedy wysłaliśmy do niej 
Naszego ducha i pojawił się przed nią w 
postaci człowieka doskonałego3.
18. Rzekła: „Szukam schronienia przed 
tobą u Miłosiernego (Boga), jeśli jesteś 
pobożny, bogobojny”.
19. Odpowiedział: „Jestem jedynie 
wysłannikiem twego Pana, mającym 
przekazać ci (Boży dar:) czystego syna”.
20. Powiedziała: „Jakże mam mieć syna, 
skoro nigdy nie dotknął mnie żaden 
śmiertelnik ani też nigdy nie byłam nie-
skromna?”
21. On rzekł: „A jednak. Twój Pan 
mówi: ‘To dla Mnie łatwe: i (będziesz 
mieć syna) tak, że uczynimy go dla ludz-
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2. Koran przedstawia Marię jako jedną z dwu 
wzorowych kobiet, które żyły przed Proro-
kiem Muhammadem, pokój z nim (66:12). 
Prorok Muhammad mówił o niej jako o jed-
nej z czterech największych kobiet, pozostałe 
trzy to Asja, żona Faraona; Chadidża, pierw-
sza żona Proroka i Fatima, jego córka (al-
-Buchari, „Anbija”, 45). 

Maria była doskonale czysta, pobożna i 
prawa. Jej matka poświęciła ją służbie świą-
tynnej. Spędzała cały czas w tej posłudze i 
oddawaniu czci Bogu. Modliła się, padała na 
twarz przed Bogiem, wznosiła dzięki i odczu-
wała inspirację anielską w swoim sercu. Bóg 
wybrał ją na dziewiczą matkę Proroka Jezu-
sa, który został wyróżniony pomiędzy Proro-
kami swoją wyższą duchowością (zob. rów-
nież 3:35-37, 42-48).

3. Jak to wyjaśniono w Dodatku 12, duch 
jest źródłem życia zarówno fizycznego, jak i 
duchowego. Z tego względu termin ten użyty 
został w Koranie na opisanie tak Objawienia, 
jak i anioła niosącego Objawienie – Gabrie-
la. Określenie anioła jako ducha wynika z 
duchowej konstrukcji aniołów. 

Jeśli chodzi o tożsamość ducha, który 
pojawił się przed Marią pod postacią dosko-
nałego mężczyzny, większość komentato-
rów Koranu jest zdania, że był to Archanioł 
Gabriel, duch Objawienia, pokój z nim. Kil-
ka argumentów wspiera tę opinię, między 
innymi to, że Koran wspomina Gabriela jako 
Ducha Świętości (16:102) i Ducha Godne-
go Zaufania (26:193). W wersecie 19 tej sury 
duch przedstawia się jako wysłannik Pana. 
Koran wspomina także Gabriela jako szla-
chetnego wysłannika (69:40). To samo zda-
rzenie (bądź inne jego aspekty) zostało opo-
wiedziane w surze Al-Imran, 3:45-47. Werse-
ty te wspominają aniołów, a nie jednego anio-
ła. Oznacza to, że Archanioł Gabriel przy-

szedł do Marii, by przekazać jej Boży dar: 
syna, tymczasem inni aniołowie przekazali jej 
dobre wieści o tym synu.

Pomimo opinii wielu komentatorów kora-
nicznych dotyczących tożsamości ducha 
wspomnianego powyżej, niektórzy są zdania, 
że może to być inna istota, wspomniana w 
kilku miejscach w Koranie, a o której mówi 
przyp. 1 do sury 70.

Ewangelie relacjonują, że Maria została 
później zaślubiona Józefowi cieśli i dała mu 
synów i córki. Niezwykle trudno przyjąć te 
relacje. Bardziej prawdopodobne jest to, że ta 
niewinna kobieta, która porodziła wielkiego 
Wysłannika bez udziału męża, nie poślubiła 
już potem nikogo.

Niniejszy werset wskazuje na to, że istoty 
duchowe mogą przybierać formy widzialne. 
Koran nie nawiązuje jednak do współczesnej 
nam „nekromancji”, którą praktykują niektó-
rzy ludzie „cywilizowani”, usiłując nawiązać 
kontakt z duchami zmarłych, które w rzeczy-
wistości są zamaskowanymi złymi duchami. 
Jest to raczej forma znana pewnym świętym, 
jak np. Muhji’d-Din ibn-Arabi, który mógł 
komunikować się z dobrymi duchami.

4. Podczas gdy niektórzy komentatorzy są 
zdania, że osoba, która odezwała się do Marii, 
to Duch, inni wyrażają opinię, że było to 
nowo narodzone dziecię i że strumyk poja-
wił się nagle, a palma daktylowa, która już 
wyschła, nagle zazieleniła się i wydała świeże, 
dojrzałe daktyle. Nie możemy zaprzeczyć, że 
takie cuda mogły się zdarzać w czasie naro-
dzin Proroków, gdyż zgodnie z relacjami, 
wiele cudów miało miejsce podczas narodzin 
Proroka Muhammada. Którakolwiek z opi-
nii byłaby słuszna, wiemy z 23:50, że miej-
sce, do którego Maria się udała, było ciche i 
wzniosłe, i wypływało stamtąd źródło.
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postanawia jakąś rzecz, to mówi do niej 
jedynie „Bądź”, a ona jest.
36. „Z pewnością Bóg jest moim Panem i 
waszym Panem, więc oddajcie Mu cześć. 
To jest ścieżka prosta. (Podążajcie nią)”.
37. A przecież stronnictwa (żydów i 
chrześcijan) różniły się pomiędzy sobą 
(co do jego osoby). Biada tedy tym, któ-
rzy nie wierzą, gdyż oto czeka ich spo-
tkanie z Dniem straszliwym. 
38. Jakże dobrze będą słyszeć i jak-
że jasno będą widzieć owego Dnia, gdy 
pojawią się przed Nami (i prawda, którą 
skrywają bądź odpychają od siebie sta-
nie się dla nich niepodważalna)! Dzisiaj 
jednak nikczemnicy (nie odniosą z tego 
żadnej korzyści), (i oni) poniosą stratę 
oczywistą.

26. Przeto jedz i pij, i nie bądź zatro-
skana. Jeśli kogoś zobaczysz, to mów 
(gestem): ‘Ślubowałam Miłosiernemu 
post ciszy, nie mogę więc dzisiaj z nikim 
rozmawiać’”. 
27. Przyszła, niosąc go, do swego ludu. 
A oni zawołali: „O Mario! Z pewnością 
uczyniłaś rzecz nieoczekiwaną i zdumie-
wającą!
28. O siostro Aarona5, twój ojciec nie 
był nigdy człowiekiem niegodziwym, 
ani twa matka nie była nieskromną”.
29. Maria wskazała na niego (dziecię, 
dając do zrozumienia, że winni je zapy-
tać). Oni zakrzyknęli: „Jakże możemy 
rozmawiać z kimś w kołysce, z niemow-
lęciem?”
30. (Dziecię) rzekło: „Zaprawdę, jestem 
abdu ‘l-Lah (sługą Boga)6. On (już zde-
cydował, że) da mi Księgę (Ewangelię) i 
uczyni mnie Prorokiem.
31. Pobłogosławił mnie (i uczynił mnie 
błogosławieństwem dla ludzi), gdziekol-
wiek bym się znajdował; i nakazał mi 
modlitwę (salat) i zakat (oczyszczający 
datek na dobroczynność, i bym nakazy-
wał to innym), dopóki żyję7. 
32. I posłuszeństwo wobec matki; i nie 
uczynił mnie hardym ani niegodziwym. 
33. Zatem pokój ze mną w dniu, kiedy 
się urodziłem i w dniu mojej śmierci, a 
także w dniu, kiedy zostanę wskrzeszo-
ny do życia”. 
34. To był Jezus, syn Marii: w słowach 
prawdy, w którą (żydzi i chrześcijanie) 
wątpili (i roztrząsali ją pomiędzy sobą i 
z innymi). 
35. Nie przystoi Bogu brać Sobie syna. 
On jest pełen chwały (jest absolutnie 
poza tym, aby czynić takie rzeczy). Jeśli 
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5. Pośród Dzieci Izraela był zwyczaj, że 
łączyli swoje dzieci z imionami znanych 
przodków. Maria pochodziła od Proroka 
Aarona, zwano ją więc siostrą Aarona.

6. Można było oczekiwać, że pojawią się róż-
ne opinie w odniesieniu do człowieka, który 
narodził się z czystej dziewicy bez udziału 
ojca. Tak się też stało. Niedługo po tym, jak 
Jezus został zabrany z ziemi, niektórzy ogło-
sili go – Boże wybacz – Bogiem, gdy tym-
czasem inni ogłosili go synem Bożym i w 
ten sposób jego matka stała się matką Boga, 
choć relacjonowano również, że po narodze-
niu Jezusa Maria wyszła za mąż i miała wiele 
dzieci. Jezus przemawiając dzięki łasce Boga 
w kolebce, powiedział przede wszystkim, że 
jest sługą Bożym i ostrzegł przed zbłądze-

niem. Podobnie jak w podstawowej formu-
le islamu, głoszonej przez Proroka Muham-
mada: „Świadczę, że nie ma boga prócz Boga 
(Jedynego), i świadczę, że Muhammad jest 
Jego sługą i Wysłannikiem”, Jezus podkre-
ślił, że przede wszystkim jest Bożym sługą, a 
następnie – jednym z Jego Proroków.

7. Wszyscy Prorocy przyszli z tymi samy-
mi podstawami wiary, kultu, moralności i 
zachowania. Różnice dotyczyły praw drugo-
rzędnych związanych ze zmienionymi czasa-
mi i okolicznościami. Jak wszyscy inni Proro-
cy, Prorok Jezus, pokój z nim, także wspo-
minał o Boskiej Jedności, Boskich Księgach, 
Posłannictwie, obowiązkowych modlitwach i 
datkach na dobroczynność jako zasadniczych 
częściach swojej misji.
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i wzywacie poza Bogiem. Ja modlę się 
jedynie do mojego Pana i mam nadzieję, 
że nie będę nieszczęśliwy w modlitwie do 
mojego Pana”. 
49. Po tym, jak oddalił się od nich i od 
tego, co czcili poza Bogiem, My obdaro-
waliśmy go Izaakiem i Jakubem9; i każ-
dego z nich uczyniliśmy Prorokiem. 
50. My obsypaliśmy ich (wieloma inny-
mi) darami z Naszego Miłosierdzia i dali-
śmy im najprawdziwszą i wzniosłą sła-
wę10.
51. I wspomnij w Księdze Mojżesza. On 
był wybrany, wyróżniał się prawdziwą 
szczerością i czystością intencji w wie-
rze oraz w praktykowaniu religii; i był 
Wysłannikiem, Prorokiem11.

39. Ostrzegaj więc ludzi przed nadej-
ściem Dnia udręki i żalu, kiedy wszyst-
ko zostanie rozstrzygnięte, albowiem oni 
(nawet teraz) są niedbali i nie wierzą. 
40. Zaprawdę, jedynie My odziedziczy-
my ziemię i to, co na niej żyje. I do Nas 
wszystko zostanie sprowadzone. 
41. I wspomnij w Księdze Abrahama. 
On był bez wątpienia szczerym człowie-
kiem prawdy, Prorokiem. 
42. Kiedy powiedział do swego ojca8: „O, 
mój ojcze! Dlaczego oddajesz cześć cze-
muś, co nie słyszy ani nie widzi, ani też 
nie może ci w niczym pomóc?
43. O, mój ojcze! Oto przyszła do mnie 
wiedza (o prawdzie), której ty nigdy nie 
otrzymałeś. Przeto, podążaj za mną, a ja 
poprowadzę cię ścieżką równą i prostą. 
44. O, mój ojcze! Nie czcij Szatana (ule-
gając jego podszeptom, aby oddawać 
cześć bożkom)! Szatan zawsze się buntu-
je przeciwko Miłosiernemu (Bogu).
45. O, mój ojcze! Lękam się, aby cię nie 
dotknęła kara od Miłosiernego i abyś nie 
stał się wtedy przyjacielem Szatana (i 
narzędziem w jego rękach)”. 
46. Powiedział jego ojciec: „Czyż odwró-
ciłeś się od moich bóstw, Abrahamie? 
Jeśli (tego) nie zaniechasz, to sprawię, 
że zostaniesz ukamienowany. A teraz 
odejdź ode mnie na dłuższy czas!”
47. On odrzekł: „Pokój niech będzie z 
tobą! Będę się modlił do mojego Pana, 
aby ci przebaczył. Doprawdy, On jest 
zawsze dla mnie łaskawy. 
48. I oddalę się od was (wszystkich) i 
od tego, czemu przypisujecie boskość 
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Wiara, emigracja i walka dla sprawy Boga 
stanowią trzy filary jednej świętej prawdy. 
To trzy „kraniki” fontanny, z której wypły-
wa woda życia, by pili z niej ludzie. A Pro-
rocy głoszą swoje Przesłanie, nie ulegając 
znużeniu, kiedy zaś opozycja jest zbyt silna, 
by ją przezwyciężyć, wyruszają do nowe-
go kraju, opuszczając swój dom, własność 
i rodzinę. 

Każda nowa idea i przesłanie, bez wzglę-
du na to, gdzie się pojawiły, napotykały 
zawsze na opór, a ci, którzy je głosili, znaj-
dowali zazwyczaj ciepłe przyjęcie w miej-
scach, gdzie ich przeszłość była nieznana. W 
każdym ruchu odrodzeniowym, zanim nastą-
pi emigracja, występują dwa ważkie etapy. 
Na pierwszym etapie człowiek rozwija swój 
charakter, nabrzmiewa wiarą i zapala się w 
nim miłość do prawdy; po czym pokonu-
jąc samego siebie, wyrasta na gorliwego słu-
gę prawdy, którą pragnie głosić. Na tym eta-
pie walczy z pokusami swojej zmysłowości, 
by ukształtować swój autentyczny, ducho-
wy charakter. Ten etap nosi nazwę „dżihadu 
większego” – al-dżihad al-akbar. W drugim 
etapie owi ludzie podnoszą się, by promie-
niować światłem wiary na cały świat wokół 
nich. I jest to, w gruncie rzeczy, brama do 
emigracji. Emigracja nie powinna być, oczy-
wiście, rozumiana jedynie w sensie material-
nym. W sensie duchowym człowiek doświad-
cza emigracji przez całe swoje życie. Emigra-
cją jest przecież wewnętrzną przemianą inte-
lektualną i duchową, od indolencji do dzia-
łania, od zepsucia do odnowy, od duszności 
atmosfery grzechu do wzniosłości w króle-
stwie ducha. Moja własna opinia jest taka, że 
jedynie ci, którzy są zdolni do przeprowadze-
nia owych emigracji wewnętrznych, potrafią 
odnaleźć w sobie siłę i determinację, by opu-
ścić swoje domy i rodziny w imię szczytne-
go ideału.

Emigracja w dwóch swoich wymiarach, 
duchowym i materialnym, była najpierw 
udziałem wielkich Proroków, Abrahama, 

8. Odnośnie do ojca Abrahama, zob. 6:74, 
przyp. 14; 9:114, przyp. 24.

9. Prorok Jakub był synem Izaaka i wnukiem 
Proroka Abrahama, pokój z nim. Abraham 
miał drugiego syna, Ismaila. Koran wspo-
mina Jakuba w tym miejscu, gdyż niniej-
sza sura, tak jak dwie poprzednie, nawiązu-
je często do Ludzi Księgi – Żydów i chrze-
ścijan. Żydzi pochodzili od dwunastu synów 
Proroka Jakuba.

10. Koran wspomina tutaj Proroka Abraha-
ma, pokój z nim, po to, by pocieszyć muzuł-
manów w czasie, gdy musieli emigrować do 
Abisynii, i by przygotować ich serca na moż-
liwą, trwałą emigrację. 

Emigracja stanowi ważne zjawisko w 
dziejach ludzkich. Poza jej znaczeniem w 
ustanawianiu cywilizacji, ma też znaczenie 
w odniesieniu do historii „świętych” – tych, 
którzy poświęcili się niesieniu Bożego światła 
po całym świecie. 

Przede wszystkim każdy jest podróżni-
kiem i w związku z tym, w pewnym sensie, 
emigrantem. Nasza podróż rozpoczyna się w 
świecie duchów i trwa poprzez stacje łona 
matki, dzieciństwa, młodości, wieku pode-
szłego i grobu. Stąd zaś – do zupełnie nowe-
go świata. Choć każdy z nas jest jednost-
ką pośród milionów innych ludzi, to jednak 
zasadniczo każdy rodzi się samotnie, prze-
żywa swoje własne życie, doświadcza swo-
jej własnej śmierci i sam zmartwychwstanie. 
Podobnie każdy z tych wielkich ludzi, którzy 
prowadzili ludzkość poprzez dzieje, zaczynał 
swoją świętą misję od samego siebie, jednej 
osoby, by potem rozsiewać światło od latar-
ni, którą niósł, oświetlając i oświecając umy-
sły i serca, wpajając nadzieję i wiarę w serca 
swoich zwolenników i przekształcając kraje, 
niegdyś owładnięte ciemnością, w kraje świa-
tła. Każdy z tych przewodników musiał emi-
grować z miejsca na miejsce ze względu na 
sprawę, którą głosił. 
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Lota, Mojżesza i Jezusa, pokój z nimi. Oni 
promienieli niczym słońce na horyzoncie 
ludzkości. W najbardziej wszechstronnym 
znaczeniu i takiej funkcji emigracja zosta-
ła zrealizowana przez największego z nich, 
Proroka Muhammada, pokój z nim, który 
jest dumą ludzkości. Od tamtej chwili drzwi 
do emigracji są otwarte dla wszystkich tych, 
którzy idą jego śladami. 

Emigracja na drodze prawdy jest tak 
uświęcona, że wspólnota świętych wokół 
Ostatniego Proroka, poświęcająca swoje 
majątki i dusze dla sprawy, w które wie-
rzyła, była sławiona przez Boga (i od tam-
tej chwili nazywana) „Emigrantami”. Zna-
czenie tej chwili możemy dostrzec we fakcie, 
że początek świętej ery owej wspólnoty nie 
został zaznaczony narodzinami Proroka ani 
pierwszym Objawieniem, ani też takimi zwy-
cięstwami, jak Badr czy zdobycie Mekki, ale 
– emigracją do Medyny. 

Każdy, kto wyemigrował w imię szlachet-
nego ideału, zawsze będzie głęboko odczuwał 
jego presję, gdyż to on skłonił go do tejże 
emigracji i do uporządkowania życia według 

niego. Druga sprawa to okoliczność, że emi-
grant zostaje uwolniony od krytyki z powo-
du błędów, które popełnił w dzieciństwie i 
w młodości. W swoim własnym kraju byłby 
zapewne wspominany i krytykowany za prze-
szłe błędy i przez to wywierałby niewielki 
wpływ na ludzi. Tymczasem w kraju emigra-
cji będzie znany ze swojej duchowej wspa-
niałości, idei, czystych intencji i nadzwy-
czajnego poświęcenia. Z tego względu to nie-
mal zawsze emigranci zmieniają tok historii i 
zaczynają nowe epoki w życiu ludzkości.

Toynbee, znany brytyjski historyk, wspo-
mina dwadzieścia siedem cywilizacji zało-
żonych przez ludy nomadów i ludy migru-
jące. Nikt nie może pokonać tak dynamicz-
nych ludów. Nienawykłe do wygód i kom-
fortu, są gotowe do poświęcenia wszystkiego, 
co doczesne; przywykłe natomiast do trudów 
i zawsze gotowe do marszu tam, gdzie wyma-
ga tego ich sprawa (zob. Towards the Lost 
Paradise, 94-97).

11. Rozróżnienie pomiędzy Wysłannikiem a 
Prorokiem, zob. 3:81, przyp. 16.
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58. Oto niektórzy z proroków – któ-
rych Bóg obdarzył Swymi błogosławień-
stwami (Księgami, Proroctwem, wła-
dzą zdrowego osądu i rozumu) – spo-
śród potomków Adama i tych, których 
ponieśliśmy (w Arce) z Noem; i spośród 
potomków Abrahama i Izraela (Jaku-
ba), jak i tych, których poprowadziliśmy 
drogą prostą i wybraliśmy. Kiedy były 
im recytowane Objawienia Miłosiernego 
(Boga), oni padali w pokłonie, płacząc14.
59. A po nich nastąpiły pokolenia, któ-
re zaniedbywały i marnowały modlitwę, 
i podążały za (swymi) żądzami (porzu-
cając służbę Bożej sprawie). Spotka ich 
zguba (jako zasłużona kara)15.
60. Za wyjątkiem tych, którzy są skru-
szeni, dochodzą do wiary i czynią dobre, 
prawe dzieła. Ci wejdą do Raju i nie 
doznają w niczym niesprawiedliwości. 
61. Do Ogrodów wiecznej błogości, któ-
re Miłosierny obiecał Swoim sługom w 
skrytości (poza pojmowaniem i wiedzą 
sług). Jego obietnica zawsze się spełnia. 
62. Oni nie będą tam słyszeć próżnej 
mowy, lecz jedynie pokój (zadowolenie i 
bezpieczeństwo). I będą tam mieć zaopa-
trzenie rano i wieczorem.
63. Oto jest Raj, który damy (na wiecz-
ność) w dziedzictwo tym spośród 
Naszych sług, którzy są bogobojni i 
pobożni. 
64. (Wyjaśniając przerwę w Objawieniu, 
Gabriel rzekł:) My zstępujemy jedynie 
na rozkaz twojego Pana. Do Niego nale-
ży to, co jest przed nami i to, co jest za 
nami, a także to, co jest pomiędzy (cały 
czas i cała przestrzeń oraz to, co czy-
nimy zawsze i wszędzie). A twój Pan 
nigdy (niczego) nie zapomina (dlatego 
nie obawiaj się, że On zapomni o tobie).

52. My wezwaliśmy go z prawej strony 
góry (Synaj)12 i sprowadziliśmy go blisko 
dla rozmowy.
53. Z Naszego Miłosierdzia obdarowali-
śmy go jego bratem Aaronem jako Pro-
rokiem. 
54. Wspomnij w Księdze również Isma-
ila. On zawsze dotrzymywał danej przez 
siebie obietnicy i był Wysłannikiem, 
Prorokiem.
55. On nakazywał swemu ludowi modli-
twę i oczyszczające datki na dobroczyn-
ność (zakat). I znajdował przychylność i 
upodobanie u swego Pana. 
56. I wspomnij w Księdze Idrisa. Zaiste, 
on był szczerym człowiekiem prawdy, 
Prorokiem.
57. I My wynieśliśmy go na miejsce 
wysokie (i wzniosłe)13.
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12. Prorok Mojżesz, pokój z nim, podczas 
swojej drogi do Egiptu z Midianu, przecho-
dząc na południe od góry Synaj, dostrzegł 
ogień. Zbliżając się do niego, usłyszał głos: 
„Mojżeszu, Ja jestem twoim Panem!” Ów 
głos pochodził ze wschodniego zbocza góry. 
Była to strona prawa wedle tego, gdzie stał 
Mojżesz, gdy na nią spoglądał.

13. Większość komentatorów koranicznych 
jest zdania, że Idris był Prorokiem, który żył 
przed Noem i został wspomniany w Biblii. 
Według Biblii, Henoch spłodził Matuzale-
ma (Metuszelah) w wieku 65 lat. Nie umarł, 
ale ze względu na swą przyjaźń z Bogiem, 
został wzięty do nieba. Talmud dodaje, że 
kiedy ludzie przed Noem popadli w grzechy, 
do Henocha, gdy ten przebywał w odosob-
nieniu przyszedł anioł i przekazał mu Boski 
nakaz nauczania ludzi drogi, jaką mieli pójść. 
Ludzie przyjęli jego nauczanie i Henoch rzą-
dził nimi sprawiedliwie przez 353 lata, w cza-
sie których Bóg obdarzał ludzkość Swoimi 
rozlicznymi łaskami (H. Plano, The Talmud 
Selections, 18-21, cytowane za al-Mawdudi, 
5:163, przyp. 33).

Bediüzzaman Said Nursi pisze, że życie 
ma pięć poziomów, a trzeci z nich objawił 
się w życiu Proroków Jezusa i Idrisa, któ-
rzy żyją w niebiosach ciałem i duchem. Ich 
ciała nie są związane potrzebami ludzkiego 
życia i zostały uszlachetnione i rozświetlone 
do poziomu ciał astralnych i życia anielskiego 
(The Letters, „the 1st Letter”, 1:2).

Pisarze, tacy jak Sajjid Hussain Nasr, 
łączą wyniesienie Idrisa do wzniosłej sta-
cji niebios z teorią, że żył on w Mezopotamii 
(dzisiejszy Irak) i że za jego życia astronomia 
poczyniła wielkie postępy. Owa wiedza astro-
nomiczna została następnie przekazana przez 

tych, którzy znajdowali się na pokładzie Arki 
Noego, i była nadużywana przez mieszkań-
ców Mezopotamii stulecia później do odda-
wania czci ciałom niebieskim. Jak wiadomo, 
kiedy Prorok Abraham rozpoczynał swo-
ją misję w Mezopotamii, ludzie czcili cia-
ła niebieskie. Wspomniani pisarze zwracają 
też uwagę na podstawową różnicę zachodzą-
cą pomiędzy poglądami islamskimi a nowo-
czesną wizją ludzkości i jej relacją z Bogiem. 
W legendzie o Prometeuszu, która stanowi 
podstawę obecnego pojmowania humanizmu 
i stosunku człowieka do Boga, jaki rozwi-
nął się na Zachodzie w czasie Renesansu i po 
nim, Prometeusz został ukarany przez bogów 
za to, że ukradł święty ogień i przyniósł go 
ludziom. Tymczasem w historii o Idrisie Bóg 
wyniósł Idrisa, który był ojcem astronomii 
i przyniósł niebiańskie światło i przesłanie 
ludziom, do niebios.

14. Podobne wersety o tych i innych Proro-
kach, zob. 6:87-89.

15. Werset niniejszy zwraca uwagę na fakt, 
że zaniedbywanie i marnowanie modlitwy 
stanowiło przyczynę zepsucia pokoleń, któ-
re nastąpiły po Prorokach. To zjawisko jest 
wywoływane przez miłość do kobiet, dzie-
ci, złota i srebra, bydła, plantacji i zysków 
bądź związane z nimi (zob. 3:14). Jeśli roz-
ważymy ten werset wraz z wersetem 29:45 
– Doprawdy, modlitwa powstrzymuje przed 
tym wszystkim, co nieprzyzwoite i hanieb-
ne, a także przed tym wszystkim, co złe – to 
sprawa stanie się jaśniejsza. Musimy pamię-
tać, że to Szatan nakłania ludzi do nieprzy-
zwoitości i zła (24:21). Zaniedbywanie modli-
twy jest pierwszorzędną przyczyną poddania 
się Szatanowi.
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69. A potem z całą pewnością wydzie-
limy z każdej grupy o tej samej wierze 
najbardziej uporczywych w buncie prze-
ciwko Miłosiernemu.
70. Zaiste, My najlepiej wiemy, kto naj-
bardziej zasługuje na wrzucenie do Pie-
kła i smażenie się w nim. 
71. Nie ma pośród was (o, ludzie) takie-
go, który by nie musiał doń zstąpić. To 
jest ostateczne postanowienie, które twój 
Pan zobowiązał się wypełnić. 
72. Następnie My ocalimy (z Piekła) 
bogobojnych, a pozostawimy w nim nie-
sprawiedliwych (którzy przydają Bogu 
współtowarzyszy lub Go odrzucają), w 
poniżeniu – na kolanach16.
73. Wtedy, gdy są im recytowane (i gło-
szone) Nasze Objawienia, jasne jako 
dowód i w swoim znaczeniu, ci, którzy 
uparcie nie wierzą, mówią do tych, któ-
rzy wierzą: „Która z dwóch grup (wy 
albo my) cieszy się wyższym statusem 
i ma więcej wspaniałych domostw oraz 
lepsze towarzystwo?
74. Ileż to jednak unicestwiliśmy przed 
nimi pokoleń, które przewyższały ich 
pod względem majątku i powierzchow-
ności!
75. Powiedz: „Ci, którzy zagubili się w 
błędach, bez względu na to, ile Miłosierny 
doda (do ich majątku i ile przedłuży ich 
życie doczesne), kiedy zmierzą się z tym, 
co zostało im przyobiecane – czy to będzie 
kara (na tym świecie), czy też Ostatnia 
Godzina – dowiedzą się, kto zajmuje gor-
szą pozycję i czyje siły są słabsze.
76. Bóg umacnia w przewodnictwie tych, 
którzy szukali i znaleźli drogę prostą. Pra-
we i dobre uczynki, które są trwałe, są u 
Boga najlepsze pod względem nagrody i 
najlepsze pod względem odpłaty17.

65. (On) Pan niebios i ziemi, i wszyst-
kiego tego, co znajduje się pomiędzy 
nimi. Przeto czcij tylko Jego i bądź sta-
ły i cierpliwy w oddawaniu Mu czci. Czy 
wiesz o kimś, kogo imię jest warte tego, 
aby je wspominano obok Jego (Imienia, 
jako Istotę Boską i Pana)?
66. A (jednak człowiek niewierzący) 
mówi: „Cóż takiego? Czyż kiedy umrę, 
to zostanę wyprowadzony żywy?”
67. Czyż człowiek nie pamięta, że My 
stworzyliśmy go wcześniej – gdy był 
niczym? 
68. Na twojego Pana! My z pewnością 
wskrzesimy do życia i zgromadzimy 
przed Nami ich wszystkich, a także sza-
tanów (spośród ludzi i dżinów, za który-
mi oni podążali), po czym ustawimy ich 
na kolanach w grupach dookoła Piekieł. 
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16. Istnienie Raju zwiększa cierpienia Pie-
kieł, a istnienie Piekieł zwiększa szczęśliwość 
Raju. Każdy doświadczy Piekła, aby wier-
ni mogli skosztować jego horroru i okazy-
wali większą wdzięczność Bogu za to, że ich 
nie skazał na nie. Ci, którzy zasłużą na to, 
zostaną wrzuceni w Ogień piekielny i pozo-
stawieni w nim, natomiast wierni, nieskaza-
ni na Płomienie, nigdy nie wejdą w nie. Nie-
którzy z nich nawet nie usłyszą jego dźwię-
ków (21:102). 

17. Ludzie skłaniają się do pośpiechu w 
podejmowaniu decyzji ze względu na oko-
liczności danej chwili. Politeiści mekkańscy 
twierdzili, że mają piękniejsze i lepiej urzą-
dzone domy, że ich pozycja społeczna jest 
wyższa i że mają potężniejszych przyjaciół. 
W związku z tym wszystkim ich wiara mia-
ła być prawdziwa. Ten sam argument podno-

szony był (i jest) przez wielu ludzi na świecie 
w celu poniżenia islamu. Jako muzułmanie 
czasami popełniamy ten sam błąd, krytyku-
jąc innych muzułmanów. Jednakże pierwszo-
rzędnym kryterium osądzania i porównywa-
nia wiary i niewiary oraz islamu i innych reli-
gii jest życie wieczne. W powyższych werse-
tach Koran odnosi się do tej kwestii i zwraca 
uwagę na fakt, że jeśli muzułmanie będą rze-
czywiście szli drogą Boga i śladami Wysłan-
nika, to wyższość niewiernych pod względem 
liczby i majątków spowoduje ich (niewier-
nych) ostateczny upadek. Muzułmanie stano-
wili potęgę niemal niezwyciężoną przez pra-
wie jedenaście stuleci od czasu Wysłannika. 
Kilka wieków upadku nie może być kryte-
rium prawdziwego osądu. Ci, którzy będą żyć 
wystarczająco długo, zobaczą, co przynie-
sie przyszłość, a Sąd Ostateczny na Tamtym 
Świecie ukaże prawdę w całej jej jasności.
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82. Zaiste, nie! Ci (którzy za bóstwo 
uznali takie istoty, jak anioły, dżiny, 
Proroków, świętych i bohaterów) odrzu-
cą ich akty czci i (w Dniu Sądu Osta-
tecznego) zwrócą się przeciwko nim jako 
przeciwnicy. 
83. Czyż nie widzisz, że my zsyłamy 
przeciwko niewiernym szatanów, a oni 
nakłaniają ich (ku grzechom i wszelkim 
rodzajom zła) mocnym pragnieniem?
84. Nie spiesz się więc przeciwko nim 
(aby ich dni i ich prześladowania szyb-
ciej się skończyły), albowiem My wyli-
czyliśmy im tylko ograniczoną liczbę 
(dni, czasu zwłoki).
85. (Nadejdzie) Dzień, kiedy My zgro-
madzimy bogobojnych jako honorowych 
gości Miłosiernego (w Raju);
86. A niewierzących nikczemników 
zapędzimy do Piekieł jak spragnione 
wody stado. 
87. (Ci, którzy wzięli sobie bóstwa, aby 
orędowały za nimi do Boga, powinni 
wiedzieć, że) nikt nie będzie miał pra-
wa wstawiennictwa za wyjątkiem tych, 
którzy zawarli przymierze z Miłosier-
nym (dzięki czystości swej wiary i oka-
zywanej czci, a także osiągniętej blisko-
ści Boga).
88. A przecież niektórzy mówią: „Miło-
sierny wziął sobie potomka”.
89. Doprawdy (swoim twierdzeniem) 
popełniliście rzecz straszliwą – 
90. Omal nie rozrywają się niebiosa, a 
ziemia – nie rozstępuje, góry zaś rozpa-
dają się niemal w gruzy – 
91. Albowiem oni przypisują Miłosier-
nemu potomstwo! 
92. Nie godzi się Miłosiernemu, aby 
wziął sobie potomka. 

77. Czy zastanawiałeś się nad tym, który 
nie wierzy w Nasze Objawienia i powia-
da (zuchwale): „(Cokolwiek mówisz, ja 
będę żył, jak do tej pory, gdyż) z całą 
pewnością otrzymam majątek i dzieci”? 
78. Czyż on zdobył wiedzę o Niewi-
dzialnym, albo czy zawarł (szczegól-
ne, osobiste) przymierze z Miłosiernym 
(Bogiem)? 
79. Zaiste, nie! Lecz My zapiszemy to, 
co on mówi i obarczymy go (jako konse-
kwencją) karą ciągle rosnącą. 
80. I My odziedziczymy po nim to, co 
mówi, i on przyjdzie do Nas zupełnie 
sam (pozbawiony majątku i dzieci)18.
81. Oni wzięli sobie bóstwa poza 
Bogiem, aby mogły być dla nich potę-
gą i chwałą. 
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93. Każdy w niebiosach i na ziemi przy-
chodzi do Miłosiernego jako sługa19.
94. Zaiste, On zna ich i zapisuje, i poli-
czył ich dokładnie (wyznaczając każdej 
istocie jakąś powinność; i On wyznaczył 
każdemu długość życia i zaopatrzenie);

95. I każdy z nich pojawi się przed Nim 
w Dniu Zmartwychwstania, zupełnie 
sam (i pozbawiony wszelkich dóbr ziem-
skich, dzieci i rodziny, a także przyjaciół 
i pomocników).

18. Posiadanie majątku i dzieci jest uzależnio-
ne od praw, które ustanowił Wszechmocny 
Bóg, nie rozróżniając pomiędzy wiarą i nie-
wiarą. Używając wyrażenia „Zaiste, nie!” w 
wersecie 79, Koran odrzuca twierdzenie, że 
trwanie w niewierze przynosi majątek i dzie-
ci. Nie twierdzi natomiast, że niewierni nie 
mogą tego mieć. Jednakże trwanie w niewie-
rze ze względu na dzieci i majątek może spro-
wadzić na człowieka nieszczęścia. Poza tym 
niewiara oznacza Piekło duchowe, nawet jeśli 
ktoś żyje w luksusie. Pozorna radość niewier-
nych jest tylko próbą uciszenia wewnętrz-
nego odczucia braku szczęścia i celowym 
oszukiwaniem samego siebie. Wiara i ducho-
we zadowolenie – przeciwnie – przynoszą 
doświadczanie Raju w sercu wiernego, nawet 
jeśli brak mu dóbr materialnych.

19. Wszystko otrzymało swoje miejsce w 
wielkim planie wszechświata, który działa 
w sposób wspaniały. Słońce, księżyc, gwiaz-
dy i wszystkie inne ciała niebieskie są ze 
sobą nawzajem powiązane w doskonały sys-
tem, podlegają niezmiennym prawom i nigdy 

nie schodzą z właściwego dla nich kursu. 
Wszystkie one są sługami Boga, poddanymi 
Mu świadomie i nieświadomie, podobnie jak 
powietrze, woda, ciepło, kamienie, drzewa i 
zwierzęta, albowiem wszystko we wszech-
świecie jest Bogu posłuszne i podlega Jego 
prawom. Nawet niewierzący i ateiści poddani 
są Bogu poprzez swoje ciała, gdyż każda ich 
część podąża kursem ustanowionym przez 
Niego, od urodzenia aż do śmierci i rozkła-
du powłoki cielesnej. Więcej jeszcze, nigdy 
nie mogą uciec ze sfery Boskiej Woli i Wła-
dzy, nawet w obszarze, w którym wykonu-
ją swoją wolną wolę. Bóg ustalił, jakie skut-
ki wywołają ich działania. Owi ludzie nie 
odgrywają najmniejszej roli w swoim przyj-
ściu na świat i w odejściu z niego; nie decydu-
ją też, kiedy, gdzie i w jakiej rodzinie się uro-
dzą. Nie mogą zdecydować o swojej budowie 
fizycznej ani kolorze skóry. Dlatego wszyst-
kie rzeczy i istoty we wszechświecie mogą 
żyć jedynie w ramach granic, jakie przyznał 
im Bóg. A ostatecznie każdy pojawi się przed 
Bogiem całkowicie poddany w Dniu Sądu.
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SURA 20

TA. HA

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się ze 135 wer-
setów i została objawiona w Mek-
ce. Rozpoczyna się od słów pocie-

szenia skierowanych do Wysłannika Boże-
go, niech będą z nim pokój i błogosławień-
stwo. Podobnie jak niemal wszystkie sury 
mekkańskie, także i ta koncentruje się na 
zasadniczych naukach religii głoszonej przez 
wszystkich Proroków. Większość miejsca 
zajmuje relacja o posłannictwie i życiu Pro-
roka Mojżesza, pokój z nim, które było nie-
zwykle znaczące dla głoszenia i przyszłości 
islamu. Muzułmanie, którzy cierpieli prze-
śladowania z rąk politeistów mekkańskich, 
mogli znaleźć pocieszenie we wspomnieniu 
zwycięstwa odniesionego przez Mojżesza nad 
iluzjonistami oraz Faraonem. Sura 20 zawie-
ra również ostrzeżenie przed schodzeniem z 
prostej ścieżki wiary i podążaniem w jakim-
kolwiek fałszywym kierunku, wskazując na 
przykład Dzieci Izraela. Krótko po tym, jak 
Mojżesz wszedł na górę Synaj po Torę, Izra-
elici zaczęli czcić złotego cielca, wykonanego 
przez jednego z nich. Niektórzy komentato-
rzy utrzymują, że choć Ta Ha tworzą dwie 
oddzielne litery, to oznacza ono Doskonałą 
Istotę Ludzką, podczas gdy Ja Sin (tytuł sury 
36) oznacza człowieka.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ta. Ha. 
2. My nie zsyłamy ci Koranu, abyś cier-
piał strapienie (w wypełnianiu swej 
powinności przekazywania go ludziom);
3. Lecz tylko jako napomnienie dla tego, 
kto odczuwa w swoim sercu bojaźń bożą 
(i ma zdolność znalezienia wiary).

96. Zaprawdę, tych, którzy wierzą i 
czynią dobre, prawe dzieła, Miłosierny 
(Bóg) obdarzy miłością (mieszkańców 
niebios i wielu mieszkańców ziemi, i oni 
otrzymają gościnę u stworzeń Boga bez 
względu na to, czy teraz są słabi i nie-
liczni). 
97. My czynimy go (ów Koran) łatwym 
(do recytowania i zrozumienia) i w two-
im języku, abyś mógł przezeń głosić 
radosne wieści bogobojnym i ostrzegać 
ludzi swarliwych. 
98. I jakże wiele pokoleń unicestwiliśmy 
przed nimi! Czyż możesz odczuć (istnie-
nie) choćby jednego z nich albo usłyszeć 
choćby ich szept?
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4. Stopniowo zsyłane od Tego, który 
stworzył ziemię i wysokie niebiosa,
5. Miłosiernego, który umocnił się na 
Tronie1.
6. Do Niego należy wszystko, co jest 
w niebiosach i co jest na ziemi, a także 
to, co jest pomiędzy nimi i co jest pod 
ziemią. 
7. Jeśli będziesz mówił coś głośno (albo 
zachowasz to dla siebie), (to okaże się, 
że) On z pewnością zna tajemnicę oraz 
(to, co możesz utrzymywać jako) bar-
dziej skryte. 
8. Bóg – nie ma istoty boskiej poza Nim. 
Do Niego należą Najpiękniejsze Imiona2.

9. Czy doszła do ciebie opowieść o Moj-
żeszu?3

10. (Podróżował ze swoją rodziną przez 
pustynię), kiedy (nagle) zauważył ogień 
i tak rzekł do swojej rodziny: „Zaczekaj-
cie tutaj! Doprawdy, dostrzegam w odda-
li ogień. Być może będę mógł przynieść 
wam stamtąd płonącą żagiew albo znaj-
dę przy ogniu wskazówki co do drogi”4.
11. A kiedy zbliżył się do niego, (Bóg) 
zawołał go po imieniu: „O, Mojżeszu!
12. Zaprawdę, oto Ja, Ja jestem two-
im Panem. Zdejmij przeto swe sandały, 
albowiem znajdujesz się w świętej doli-
nie Tuwa5.

1. Odnośnie do Tronu Boga i umacniania się 
na nim Boga, zob. 7:54, przyp. 13; a także 
11:7, przyp. 2. Niniejszy werset, wraz z trze-
ma, które po nim następują, podkreśla cał-
kowite panowanie Boga i Jego Jedność jako 
Pana stworzenia. 

2. Piękne Imiona Boga, zob. 7:180, przyp. 44 
i 17:110, przyp. 41.

3. Poza nawiązaniem do Proroka Mojżesza 
w surach objawionych wcześniej, relacja w 
surze niniejszej od tego wersetu do wersetu 
98 stanowi najwcześniejsze koraniczne wyja-
śnienie historii Mojżesza. 

4. Zdarzyło się to na pustyni Synaj, gdy Moj-
żesz wracał do Egiptu ze swoją rodziną z 
Midianu, gdzie spędził osiem do dziesięciu 
lat, bądź też, gdy szukał miejsca odpowied-
niego do zamieszkania. Żeby mogli kontynu-
ować podróż, potrzebował ognia do ogrza-
nia rodziny i dla światła. Była bowiem zimna 
noc. Musieli zagubić się na pustyni w ciem-
nościach nocy. 

5. W Obecności Boga zdejmuje się sanda-
ły bądź buty. Świętość owej doliny wynika 
z faktu, że Bóg objawił się tam Mojżeszo-
wi. Należy również zauważyć, że podobnie 

jak pewne odcinki czasu mają świętość samą 
w sobie – jeśli nie wynika to z czasu wyko-
nywania pewnych rytów religijnych – tak-
że pewne miejsca na ziemi mogą mieć swo-
isty rodzaj świętości z przyczyn wykracza-
jących poza nasze rozumowanie. O ile oczy-
wiście taka świętość nie wynika z objawiania 
się tam Boga.

Jak stwierdza sura al-Kasas (28), Wszech-
mocny przemówił do Proroka Mojżesza spo-
za drzewa (28:30). Jest to jeden z trzech 
typów Boskich Objawień. Koran wyjaśnia, 
że Bóg przemawia do człowieka albo spoza 
zasłony, albo wkładając znaczenie w serce 
człowieka (szczególny typ Objawienia), albo 
zsyłając anioła (42:51). Prorok jest pewien, 
że tym, kto przemawia doń zza zasłony albo 
wkłada Objawienie w jego serce, jest Bóg. 
Przeto Koran nie wspomina o żadnej reakcji 
Mojżesza, gdy Bóg doń przemówił. Prorok, 
który otrzymuje Objawienie, został już na 
nie przygotowany. Koran wspomina, że Bóg 
dał Mojżeszowi wiedzę, bystrość i dobry osąd 
zdarzeń na długo przedtem, zanim ten otrzy-
mał swoje pierwsze Objawienie, i że Mojżesz 
poświęcił się czynieniu dobra tak, jakby Boga 
widział (28:14).



17. Cóż takiego trzymasz w swojej pra-
wej ręce, Mojżeszu?”
18. On odrzekł: „To jest moja laska. 
Opieram się na niej i za jej pomocą strą-
cam liście dla mojej trzody. Używam jej 
także do innych potrzeb”. 
19. (Bóg) powiedział: „Rzuć ją, Mojżeszu!”
20. I on ją rzucił, a ona natychmiast sta-
ła się wężem, który pełzał. 
21. (Bóg) powiedział: „Weź go i nie 
lękaj się! My przywrócimy go do jego 
poprzedniego stanu.
22. A teraz włóż swoją (prawą) rękę pod 
pachę: ona wyjdzie (stamtąd) jaśniejąco 
biała, bez skazy, jako kolejny (cudow-
ny) znak,
23. Abyśmy ci ukazali niektóre z 
Naszych największych, cudownych zna-
ków.
24. Idź do Faraona, albowiem on w isto-
cie podniósł bunt”.
25. Powiedział (Mojżesz): „Panie mój! 
Rozszerz moją pierś.
26. Ułatw mi moje zadanie. 
27. Rozwiąż węzeł mojego języka (abym 
przemawiał piękniej i)
28. Aby oni mogli jasno zrozumieć moją 
mowę.
29. I wyznacz mi pomocnika z mojej 
rodziny: 
30. Aarona, mojego brata.
31. Umocnij nim moją siłę,
32. Niechaj uczestniczy w moim dziele;
33. Abyśmy Cię często wysławiali,
34. Wspominali Cię i po wielekroć roz-
pamiętywali.
35. Oto Ty wciąż na nas spoglądasz i 
obserwujesz nas”8.
36. Powiedział (Bóg): „Twoja prośba 
została przyjęta, o Mojżeszu.
37. I już przy innej okazji My obdarzy-
liśmy cię Naszą łaskawością.

13. Wybrałem ciebie (na Swego Wysłan-
nika), posłuchaj zatem tego, co jest 
(tobie) objawiane. 
14. Oto Ja, Ja jestem Bogiem, nie ma 
innej istoty boskiej poza Mną. Czcij 
więc Mnie i wykonuj modlitwę zgodnie 
z jej warunkami, wspominając Mnie6.
15. Z całą pewnością Ostatnia Godzina 
nadejdzie (nieoczekiwanie. To tak wiel-
ka prawda, że) niemal trzymam ją w 
ukryciu, ażeby każda dusza mogła dążyć 
do tego, do czego dąży (i otrzymać za to 
właściwą zapłatę).
16. Przeto niech nie odwróci cię od niej 
(od wiary weń i jej głoszenia) ten, kto 
w nią nie wierzy i (zamiast niej) podąża 
za swymi żądzami i upodobaniami, albo-
wiem inaczej przepadniesz!7
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6. Wzmianka o modlitwie oddzielnie od aktu 
oddawania czci, choć przecież modlitwa jest 
rodzajem oddawania Bogu czci, występuje ze 
względu na znaczenie modlitwy jako zasadni-
czego sposobu czczenia Boga.

7. Islam jest Boską Religią głoszoną przez 
wszystkich Proroków, z niewielkimi różni-
cami, dotyczącymi kwestii prawnych, uza-
leżnionych od czasu i okoliczności; jest reli-
gią, która została uniwersalnie wydoskonalo-
na przez Proroka Muhammada, pokój z nim. 
Jest oparta na czterech fundamentach i o nich 
też mówi Koran. Pierwszym i najważniej-
szym z nich jest wiara w Istnienie Boga i Jego 
Jedność. Wiara w Zmartwychwstanie i życie 
wieczne jest fundamentem wiary, lecz nie 
pierwszorzędnym, natomiast relacje pomię-
dzy Bogiem, jako Panem i Jego sługami, jako 
stworzeniami przez niego podtrzymywanymi 
przy życiu, wymagają ich aktów czci. Dlate-
go oddawanie czci wspomniane jest zaraz po 
wierze w Istnienie Boga i Jego Jedność. Spra-
wiedliwość w zbiorowym i indywidualnym 
życiu człowieka stanowi wymiar czci i werset 
16 do tego nawiązuje. Wiara w Zmartwych-
wstanie i życie wieczne, które stanowi osta-
teczny cel istnienia świata, ludzkości i życia 
doczesnego, jest drugim fundamentem isla-
mu. Następnym fundamentem jest Proroc-
two, które wynika z tego, że Bóg jest Panem 
wszystkich stworzeń i że je stworzył. Jeśliby 
Bóg nie dał Siebie poznać Swoim świadomym 
sługom i jeśliby nie wyznaczył ludzkości 

przywódcy, to stworzenie ludzi przez Boga 
pozostałoby nierozpoznane. Boski cel stwo-
rzenia całego wszechświata i ludzi domaga 
się Proroctwa i zsyłania Proroków. Konklu-
dując, Bóg wspomina owe cztery fundamenty 
w pierwszym Objawieniu, jakie zesłał Proro-
kowi Mojżeszowi, pokój z nim.

8. Prorok Mojżesz dorastał w pałacu Faraona. 
„Faraon” to tytuł, jaki nosili królowie staro-
żytnego Egiptu. Jak w kilku miejscach wspo-
mina Koran, Dzieci Izraela były prześladowa-
ne. Usiłując obronić jednego ze swoich roda-
ków przed Egipcjaninem, Mojżesz przypad-
kowo spowodował jego śmierć i dowiedziaw-
szy się, że jest poszukiwany przez władze, 
opuścił kraj i udał się do Midianu. Przeby-
wał tam prawdopodobnie osiem do dziesię-
ciu lat, po czym – zapewne w czasie powro-
tu do Egiptu – otrzymał Boskie Objawienie. 
Obecnie zaś miał udać się do pałacu Faraona 
z misją niezwykle ważną i trudną. Poprosił 
więc swojego Pana, by rozszerzył mu pierś. 
Dzięki temu mógłby okazać większą cier-
pliwość wobec zdarzeń, które go czekały na 
dworze Faraona, i mógłby w pełni zrozumieć 
Boską Religię. Poprosił również o zwiększenie 
swojej wymowności i o pozwolenie na udział 
brata Aarona w tym zadaniu. Aaron był zna-
komitym mówcą. 

Mówiąc Oto Ty wciąż na nas spoglądasz 
i obserwujesz nas, Prorok Mojżesz przedsta-
wił Bogu swoją słabość i potrzebę wsparcia.
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że nikt inny nie był w stanie cię karmić 
i) zwróciliśmy cię twojej matce, aby się 
rozweseliła i zapomniała o swoim smut-
ku. A (potem) ty zabiłeś (nieumyślnie) 
pewnego człowieka i My uratowaliśmy 
cię od (wynikającego stąd) strapienia, 
i doświadczyliśmy cię próbą (różnego 
rodzaju i stopnia, abyś osiągnął dosko-
nałość). Przebywałeś przez lata pośród 
ludu Midian, po czym, o Mojżeszu, 
doszedłeś do tego, czego od ciebie ocze-
kiwano i dla ciebie postanowiono (wła-
ściwego stanu umysłu i ducha). 
41. A Ja wybrałem Sobie ciebie (i wycho-
wałem, abyś Mi służył).
42. Idźcie, ty i twój brat, z moimi 
cudownymi znakami (które wam dałem) 
i nigdy nie osłabnijcie we wspominaniu 
Mnie i przypominaniu (innym) o Mnie. 
43. Idźcie obaj do Faraona, albowiem on 
zbuntował się ponad miarę.
44. Lecz przemawiajcie do niego sło-
wami łagodnymi, a być może on się 
zastanowi i (wszystko) rozważy, albo 
też odczuje obawę (przede Mną i oka-
że pokorę)”9.
45. Oni powiedzieli: „Panie nasz, lęka-
my się, aby on nie postąpił wobec nas 
pochopnie (i nie pozwolił nam dokoń-
czyć naszej przemowy) albo żeby nie 
stał się (większym) tyranem”.
46. On rzekł: „Nie lękajcie się! Oto ja 
jestem z wami, słyszący i widzący.
47. Idźcie do niego i powiedźcie: ‘Zapraw-
dę, my jesteśmy Wysłannikami twego 
Pana (który cię stworzył i podtrzymu-
je przy życiu), pozwól zatem Dzieciom 
Izraela odejść z nami i nie zadawaj im 
(dłużej) cierpień. My naprawdę przy-
szliśmy do ciebie z jasnym dowodem od 
twego Pana. I pokój (a także bezpieczeń-

38. Natchnęliśmy twoją matkę tym, 
czym mieliśmy ją natchnąć, mówiąc:
39. ‘Umieść dziecię w skrzyni i wrzuć ją 
do rzeki, a potem rzeka wyrzuci ją na 
brzeg: zabierze je ktoś, kto jest zarów-
no moim, jak i jego wrogiem (Faraon, 
który postanowił zabić wszystkich nowo 
narodzonych synów Dzieci Izraela)’. Ja 
obdarowałem cię (o, Mojżeszu) Swoją 
miłością (i ochroną, aby miłość do ciebie 
została wzbudzona w sercach ludzi, któ-
rzy cię spotkają), i abyś został wycho-
wany na Moich oczach.
40. Kiedy twoja siostra (pouczona przez 
matkę, znając dom Faraona, zabrała cię 
doń) poszła i powiedziała: ‘Czyż mam 
was zaprowadzić do kogoś, kto by go 
karmił?’ W taki sposób (My sprawiliśmy, 
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stwo i pomyślność) niech będzie z tym, 
kto idzie Jego prostą ścieżką. 
48. Zaiste, zostało nam objawione, że 
kara spotka tego, kto neguje (Boga) i 
odwraca się (od Bożego wezwania)’”.
49. (Kiedy przemówili do Faraona tak, 
jak Bóg im nakazał), Faraon zapytał: 
„Któż jest zatem Panem was obydwu, o 
Mojżeszu?”

50. (Mojżesz) odrzekł: „Naszym Panem 
jest Ten, który stwarza wszystko i nada-
je każdej rzeczy jej szczególne cechy, a 
potem prowadzi (ją do wypełnienia celu 
jej egzystencji)”. 
51. (Faraon) rzekł: „Cóż więc z wcześniej-
szymi pokoleniami (z których wszystkie 
przeminęły; jaką uzyskają odpłatę za 
swą wiarę i uczynki)?”

9. Forma probabilistyczna wyrażenia: być 
może on się zastanowi i (wszystko) rozwa-
ży, oraz podobne formuły, często występu-
jące w Koranie, nigdy nie implikują jakiej-

kolwiek wątpliwość Boga. Odnoszą się do 
intencji i nadziei, z jakimi Wysłannicy (i inni) 
powinni przystępować do swojego zadania.
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daliśmy szczególnie Mojżeszowi), lecz on 
je odrzucił i odmówił (przyjęcia wiary).
57. Powiedział: „Mojżeszu, czy przysze-
dłeś po to, aby wypędzić nas z naszego 
kraju przy pomocy swojej sztuki czar-
noksięskiej?
58. W takim razie my z pewnością 
przedstawimy przed tobą czary podobne 
do tych. Wyznacz więc spotkanie pomię-
dzy nami a tobą, którego my i ty dotrzy-
mamy, na odpowiednim (dla nas) otwar-
tym, równym miejscu”.
59. Powiedział (Mojżesz): „Spotkanie 
odbędzie się w dniu Święta i niech ludzie 
zgromadzą się przed południem”10.
60. Faraon odszedł i uruchomił całą 
swoją pomysłowość, a wtedy się pojawił 
(na uzgodnionym spotkaniu).
61. Powiedział do nich Mojżesz: „Biada 
wam! Nie wymyślajcie kłamstw przeciwko 
Bogu (twierdząc, że nasze jasne dowody są 
sztuczkami czarnoksięskimi; że zamierza-
my was wypędzić z waszego kraju i biorąc 
sobie inne istoty boskie poza Nim), ażeby 
On nie zniszczył was surową plagą. Straco-
ny jest ten, kto wymyśla kłamstwo”.
62. (Ostrzeżenie, wypowiedziane przez 
Mojżesza, zrobiło wrażenie na niektó-
rych czarownikach i możnych z otocze-
nia Faraona, wobec czego) zaczęli oma-
wiać swą sprawę na tajnej naradzie.
63. (Możni wpłynęli na czarowników i) oni 
rzekli: „Ci dwaj są z pewnością czarowni-
kami chcącymi wypędzić was z waszego 
kraju za pomocą swych czarów i zniwe-
czyć wasz przykładny sposób życia.
64. Zbierzcie zatem waszą pomysłowość 
i przybywajcie w szeregach (jako siła 
zjednoczona i zorganizowana), albowiem 
triumfował będzie ten, kto dziś odniesie 
przewagę”11.

52. (Mojżesz) odpowiedział: „Mój Pan 
przechowuje wiedzę o nich w Zapisie 
(ludzkich czynów). Mój Pan nigdy nie 
błądzi ani nie zapomina”. 
53. Ten, który uczynił ziemię kolebką 
dla was i wyznaczył wam na niej dro-
gi; (On) zsyła z nieba wodę i posługu-
jąc się nią wyprowadza pary różnorod-
nych roślin.
54. Spożywajcie z tego i wypasajcie swo-
je bydło. Zaiste, we wszystkim tym są 
znaki (ukazujące prawdę) dla ludzi o 
zdrowej i nieuprzedzonej myśli.
55. Z tejże (ziemi) My was stwarzamy 
i do niej was sprowadzimy; z niej też 
wyprowadzimy was powtórnie.
56. Oto My ukazaliśmy Faraonowi Nasze 
znaki – wszystkie z nich (w tym te, które 
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10. Decyzja Proroka Mojżesza jest bardzo 
znamienna. Wyznaczając datę, kiedy to nie-
mal wszyscy ludzie mieli się zgromadzić z 
okazji dnia świątecznego, dnia, gdy byliby 
w innym nastroju, Prorok Mojżesz pokazał, 
że żywi nadzwyczajną ufność w swoją misję 
i przesłanie. Ponadto mógłby w takim dniu 
zadać wielki cios prestiżowi i wierze Faraona, 
miałby możność ogłoszenia swego przesłania 
przed wszystkimi ludźmi i poparcia go dowo-
dami niezaprzeczalnymi i widzialnymi. 

11. Historia mówi nam o powracających wzo-
rach i znaczeniach w zdarzeniach dziejących 
się w różnych czasach. Tutaj mówi się o sta-
łej walce prawdy z kłamstwem a sprawiedli-
wości z tyranią. Koran przedstawia zdarzenia 
w taki sposób, że nie tylko w sposób jasny 
podążamy za zdarzeniami, lecz także rozu-
miemy wagę niesionego przez nie znacze-
nia, ich przyczyny i skutki, a także zachowa-
nia i motywy ludzi w nich uczestniczących. 
Islam nigdy nie ma na celu poniżania ludzi 
bądź ich niszczenia. Dlatego też Prorok Moj-
żesz, pokój z nim, wygłosił do przeciwników 
wspaniałą przemowę, ostrzegając ich. Dzięki 
wysiłkom Proroka Józefa, pokój z nim, praw-

dziwa religia Boga: islam – zaczęła w Egipcie 
przeważać. Z tego też powodu, gdy rozpoczy-
nał swoją misję Mojżesz, wciąż można było 
dostrzec jej ślady. Jak można wnosić z cudów 
danych Mojżeszowi, cuda, jakie otrzymywa-
li Prorocy, związane były z tą gałęzią wiedzy 
i rzemiosła, jaka w danym czasie była naj-
bardziej rozwinięta. Wówczas wielkie znacze-
nie miała chemia i alchemia. Czarownicy byli 
najważniejszymi uczonymi i intelektualista-
mi owych czasów. Zwracając się do nich (i 
do innych ludzi w wersecie 61), Mojżesz, któ-
ry znał Egipt bardzo dobrze, zarówno wyko-
nywał swoje zasadnicze zadanie, czyli głosił 
Boskie Przesłanie, jak i ostrzegał ich przed 
możliwym nieszczęściem. Jego przemowa 
odniosła pożądany efekt i pomiędzy czarow-
nikami pojawiła się różnica opinii. Jednakże, 
jak to zwykle w dziejach, Faraon i jego ludzie 
interweniowali i usiłowali usunąć tę różnicę. 
Starali się dodać czarownikom odwagi i spro-
wokować ich, mówiąc że Mojżesz i Aaron 
są także czarownikami, jak oni, i że pragnie 
przepędzić ich z ojczyzny i zniszczyć ich spo-
sób życia. Faraon starał się też ich przekupić 
(7:113-114 i 26: 41-42): I będziecie pomiędzy 
tymi, którzy są umieszczeni blisko (mnie).
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70. I (tak się też stało, a) wtedy cza-
rownicy rzucili się na ziemię w pokło-
nie. Oświadczyli: „Uwierzyliśmy w Pana 
Aarona i Mojżesza!”
71. Rzekł (Faraon): „Czyż wierzycie 
w Niego, zanim ja wam na to pozwo-
lę? Widzę, że on (Mojżesz) jest waszym 
mistrzem, który wyuczył was sztu-
ki czarnoksięskiej! Zaprawdę, ja każę 
obciąć wam ręce i stopy naprzeciwlegle, 
i każę was ukrzyżować na pniach drzew 
palmowych. A wtedy z pewnością się 
dowiecie, który z nas (Pan Aarona i Moj-
żesza czy też ja) jest surowszy w kara-
niu i bardziej wytrwały!”13

72. Oni powiedzieli: „My nigdy nie 
będziemy przedkładać ciebie ponad te 
jasne dowody (ukazujące prawdę), któ-
re do nas przyszły, i ponad Tego, który 
nas stworzył. Przeto rozstrzygnij to, co 
masz rozstrzygnąć; ty możesz decydo-
wać jedynie o życiu tego świata.
73. Oto my uwierzyliśmy w naszego 
Pana i (żywimy nadzieję) że On wybaczy 
nam nasze winy i te sztuczki czarodziej-
skie, do których nas zmusiłeś. Bóg jest 
Najlepszy (w dawaniu nagrody) i Naj-
bardziej Stabilny”.
74. Kto przybywa przed swego Pana 
jako niewierzący grzesznik, tego z pew-
nością czeka Piekło: on w nim ani nie 
umrze, ani nie będzie żył.
75. Tymczasem tych, którzy przyby-
wają przed Niego jako wierzący, któ-
rzy czynili dobre, prawe dzieła, czekają 
wzniosłe stopnie i wysokie stacje –
76. Ogrody wiecznej błogości, przez któ-
re przepływają rzeki; i oni będą tam prze-
bywać (na wieczność). Taka jest nagroda 
dla tego, kto dochodzi do czystości.

65. Oni (czarownicy) powiedzieli: „Moj-
żeszu, albo rzuć ty, albo my rzucimy 
pierwsi!”
66. On odparł: „Nie, wy rzucajcie pierw-
si!” I natychmiast zdało mu się, jakby 
wskutek czarów ich sznury i laski pełzały.
67. Wtedy Mojżesz odczuł w swojej 
duszy pewną obawę (że obecni znaleźli 
się pod wpływem czarowników)12.
68. My powiedzieliśmy: „Nie lękaj się! Z 
pewnością to ty, ty będziesz górą.
69. Rzuć to, co znajduje się w twojej 
prawej ręce: a ono połknie wszystko, co 
oni uczynili. To, co oni uczynili, to tyl-
ko sztuczka czarodziejska. A czarownik 
nie osiągnie pomyślności, do czego by nie 
zmierzał”.
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12. Kiedy czarownicy rzucili swoje sznury 
i laski, zdało się Mojżeszowi, jakby po zie-
mi pełzły setki węży. Wywołało to w jego 
sercu pewną obawę, która jest rzeczą bar-
dzo ludzką i mogła pojawić się nawet w Pro-
roku. Poza tym tak jak inni ludzie, również 
Prorok może odczuwać wpływ sztuki czaro-
dziejskiej. A kiedy oni rzucili (wszystko to, 
co trzymali w rękach dla czarów), to zaklęli 
ludzkie oczy (wywołując w nich złudzenie) i 
dokonali wielkich czarów (7:116).

13. Reakcja Faraona jest podobna do reak-
cji wszystkich dyktatorów w ciągu dziejów. 
Nemrod i jego ludzie tak samo zareagowali 
wobec Proroka Abrahama, pokój z nim. Kie-
dy zaś zostali pokonali w dyskusji na argu-
menty, wrzucili go do ognia. Czarownicy, 
który zaczęli prezentować swoje umiejętno-
ści, oświadczając że zwyciężą nad Mojżeszem 
(26:44), potrafili rozróżnić pomiędzy sztu-
ką czarodziejską a prawdą. Dostrzegli, że to, 
co czynił Mojżesz, to nie czary, i że potęga 
Faraona na nic się nie zda. Poczęli więc wie-
rzyć. Jednak Faraon odrzucił wiarę, nawet 

w obliczu prawdy, która ukazała się w swo-
jej jasności. Wszystko to działo się pomiędzy 
tłumem gapiów, było więc prawdopodobne, 
że niektórzy z nich uwierzą, a inni odczują 
światło wiary w swoim sercu. A tego lękał 
się Faraon. Nie mógł znieść porażki i czuł, że 
jeśli ludzie uwierzą w Przesłanie Mojżesza, 
to zachwieje się jego władza. Uciekł się więc 
do gróźb i rzezi. 

Niniejszy werset ujawnia też inny aspekt 
dyktatury. Dyktatorzy chcą, aby ludzie czy-
nili wszystko, co oni im rozkażą. Uznają sie-
bie za jedną jedyną władzę i autorytet, mają-
cy prawo decydowania o tym, w co mają 
wierzyć bądź nie wierzyć ludzie i jak mają 
myśleć. Usiłują zatem rządzić nawet ludzkim 
sercem i umysłem.

Cudy, jakie otrzymywał każdy Prorok, 
były dostosowane do poziomu rozwoju nauki 
i techniki danego czasu. Każdy Prorok mógł 
wyprzedzać swoim cudem rozwój wiedzy. 
Historia Mojżesza i Faraona uczy nas, że 
przedstawiciele i głosiciele islamu muszą nie 
tylko wyróżniać się moralnością, ale i wiedzą.

Ta. Ha688 Część 16, Sura 20



prawym stoku Góry Synaj (gdzie dali-
śmy wam Torę); i My zesłaliśmy wam 
mannę i przepiórki (abyście przetrwali 
na pustyni).
81. (Powiedzieliśmy:) Spożywajcie z czy-
stych, zdrowych rzeczy, w które was 
zaopatrzyliśmy, lecz nie przekraczajcie 
w tym granic (poprzez marnotrawstwo, 
niewdzięczność, niedozwolony sposób 
zarobkowania i inne grzechy). W prze-
ciwnym wypadku Mój gniew (i potę-
pienie) sprawiedliwie na was spadnie. A 
na kogo spadnie Moje potępienie, ten z 
pewnością doprowadzi się do ruiny15.
82. A przecież Ja jestem Przebaczają-
cy wobec każdego, kto żałuje za grze-
chy, wierzy i czyni dobre, prawe dzieła, 
a potem trzyma się prostej ścieżki. 
83. (Kiedy Mojżesz przybył na spotka-
nie z Nami na Górze Synaj, aby otrzy-
mać Torę, My zapytaliśmy go:) „Moj-
żeszu, cóż cię skłoniło do opuszczenia 
swego ludu w takim pośpiechu?”
84. On odrzekł: „Oni idą moimi ślada-
mi; a ja spieszyłem do ciebie, mój Panie, 
abyś był ze mnie zadowolony”.
85. Powiedział (Bóg): „(Wiedz zatem, że) 
oto podczas twojej nieobecności My pod-
daliśmy twój lud próbie, a Samiri (Sama-
rytanin) zwiódł go ku zbłądzeniu”16.
86. Wrócił więc Mojżesz do swego ludu 
zagniewany i smutny. Powiedział: „Ludu 
mój! Czyż wasz Pan nie złożył wam pięk-
nej obietnicy (że da wam Torę dla wasze-
go szczęścia w obu światach i osiedli was 
w ziemi, której okolice On pobłogosła-
wił)? Czyż czas wyznaczony (na moją 
nieobecność) wydał się wam zbyt dłu-
gi albo czy chcieliście, aby spadło na was 
potępienie od waszego Pana za to, że zła-
maliście złożoną mi obietnicę?”

77. Objawiliśmy Mojżeszowi: „Wyrusz z 
Moimi sługami nocą i (kiedy dosięgniesz 
skraju morza, a za tobą będzie spieszył 
w pościgu Faraon wraz z armią) wybij 
dla nich (Moich sług) swoją laską suchy 
szlak poprzez morze, i nie musisz się 
lękać, że zostaniesz doścignięty (przez 
Faraona) ani że utopisz się w morzu”.
78. Faraon ścigał ich zatem swoimi 
zbrojnymi zastępami i zostały one ogar-
nięte przez morze ku ich zgubie.
79. Faraon poprowadził swój lud ku 
zbłądzeniu (a ostatecznie – ku unice-
stwieniu); on nie poprowadził go drogą 
prostą (ku prawdzie ani pomyślności)14.
80. O, Dzieci Izraela! My wybawiliśmy 
was od waszego wroga i zawarliśmy z 
wami przymierze poprzez Mojżesza, na 
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87. Oni odpowiedzieli: „My nie złama-
liśmy naszej obietnicy wobec ciebie z 
własnej woli (i rozmyślnie), lecz byli-
śmy obarczeni (grzesznymi) ładunka-

mi z ozdobami ludu (egipskiego) i je 
wyrzuciliśmy (aby się ich pozbyć) w taki 
sam sposób, jak wyrzucił (je) Samiri (do 
ognia)”.

14. Odnośnie do wydarzeń, jakie miały miej-
sce pomiędzy Prorokiem Mojżeszem a cza-
rownikami oraz później, w czasie Wyjścia z 
Egiptu, zob. 7:127-135; 10:75-90. 

15. Szczegóły zdarzeń i ostrzeżeń, a także 
następne wydarzenia, wspomniane w werse-
tach 80 i 81, zob. 2:51, 57 i 61, oraz przypisy 
67 i 73; 7:142, przyp. 30.

16. Stary Testament notuje, że to Prorok 
Aaron wykonał podobiznę cielca, aby czciły 
ją Dzieci Izraela (Wyjścia, 32:4, 24). Tymcza-
sem Prorok Aaron, pokój z nim, był starszym 
bratem Proroka Mojżesza i dzielił jego misję. 
Czynił, co mógł, by zapobiec kultowi cielca. 
Koran otwarcie powiada, że tym, kto sporzą-
dził cielca, był człowiek zwany „as-Samiri”.

Rodzajnik (al-) przed Samiri oraz przy-
rostek (i) sugerują, że ów człowiek związany 
był z miejscem bądź plemieniem Samir. Choć 
niektórzy orientaliści, opierając się na fak-
cie, że Samaria była stolicą Królestwa Izraela, 
ustanowionego w 925 r. przed Chr., usiłowa-
li oskarżać naszego Proroka, pokój z nim, o 
ignorancję, jakby to on był autorem Koranu, 
to przecież sama Biblia przeczy ich poglądom. 
Czytamy w 1 Krl, 16:24, że król Omri zaku-
pił wzgórze Samaria od Szemera i wybudował 
na nim miasto Samaria. Tak więc „Samaria” 
istniała już przed Mojżeszem, jako nazwa 
wzgórza. Samiri mogli stamtąd pochodzić 
bądź też byli potomkami przodków Szemera. 
Prócz tego na obszarze Mezopotamii miesz-

kali Sumerowie – i to na długo przed Proro-
kiem Abrahamem. Z tamtych ziem następo-
wały migracje do Egiptu. I tak, Hyksosi, któ-
rzy rządzili Egiptem za czasów Proroka Józe-
fa, przywędrowali z Syrii. Możliwe więc, że 
Samiri pochodził z plemienia sumeryjskie-
go, które wyemigrowało do Egiptu. Możli-
we również, że ów Samiri miał na imię Aaron 
i późniejsi skrybowie, przepisujący Torę, 
pomieszali go z Prorokiem Aaronem. 

Biblia zaprzecza sama sobie, przypisu-
jąc sporządzenie cielca Prorokowi Aaronowi. 
Czytamy bowiem w Księdze Wyjścia, 32:27-
28, że Bóg nakazał: Niech każdy z was przy-
pasze sobie miecz! Przemierzycie obozowisko 
wzdłuż i wszerz od jednej bramy do drugiej, 
i pozabijacie swoich braci, przyjaciół, rodzi-
ców. Synowie Lewiego uczynili tak, jak im 
nakazał Mojżesz. I zginęło tego dnia około 
trzech tysięcy mężczyzn spośród całego ludu 
(cyt. za Biblią Warszawsko-Praską – przyp. 
tłum.). Prorok Aaron nie znalazł się pośród 
zabitych. Znowu, wedle tej samej księgi, 
32:32-33, Prorok Mojżesz modlił się do Boga 
o przebaczenie dla swego ludu albo o wyma-
zanie jego imienia z Jego księgi. Bóg odrzekł, 
że wymaże ze Swojej księgi każdego, kto 
zgrzeszył przeciwko Niemu. Z Księgi Liczb, 
18:5-7, wynika jasno, że Bóg nie wymazał 
Aaronowego imienia ze Swojej księgi, lecz 
przeciwnie, obdarzył go i jego synów łaską 
sprawowania pieczy nad świątynią i ołtarzem 
(al-Mawdudi, 5:217-218, przyp. 69).
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jący), pójdźcie zatem za mną i bądźcie 
posłuszni memu rozkazowi!”
91. Oni jednak rzekli: „Żadną miarą nie 
przestaniemy go czcić, dopóki Mojżesz 
do nas nie powróci”.
92. (Powróciwszy i nieświadom Aarono-
wego ostrzeżenia, Mojżesz) powiedział: 
„O, Aaronie! Cóż cię powstrzymało, gdy 
widziałeś, jak schodzą z prostej ścieżki,
93. Od podążania za mną? Czyż więc 
okazałeś nieposłuszeństwo mojemu roz-
kazowi?”17

94. Aaron odrzekł: „O, synu mojej mat-
ki! Nie chwytaj mnie za brodę ani za 
głowę! Lękałem się, że powiesz: ‘Dopro-
wadziłeś do podziału pomiędzy Dziećmi 
Izraela i nie przykładałeś wagi do moich 
rozkazów!’”18.
95. (Mojżesz zwrócił się do Samiriego 
i) powiedział: „Co z tobą, o Samiri (że 
uczyniłeś rzecz tak straszliwą)?”
96. On odpowiedział: „Zobaczyłem coś, 
czego oni nie potrafili dostrzec, wziąłem 
przeto pył ze śladów wysłannika (archa-
nioła Gabriela) i wrzuciłem go do rozto-
pionych ozdób: moja dusza podpowie-
działa mi, żebym tak uczynił”19.
97. Powiedział (Mojżesz): „Idź precz! 
(Wyrok) dla ciebie jest (taki), że w tym 
życiu będziesz mówił: ‘Nie dotykajcie 
mnie!’ (aby ostrzec ludzi, że się zbliżasz), 
i oto jest dla ciebie obietnica (kary), któ-
rej nie jesteś w stanie uniknąć. A teraz 
spójrz na to bóstwo, któremu byłeś odda-
ny: zaprawdę, my je spalimy, a to, co z 
niego pozostanie, rozrzucimy w morzu!”
98. „(O, ludu mój!) Jedynym waszym 
Bogiem jest Bóg, a poza Nim nie ma 
innego boga. On obejmuje Swoją Wie-
dzą wszystkie rzeczy”.

88. A potem on wyprowadził im (ze sto-
pionych ozdób) cielca, kształtując go w 
ciało pobekujące. A wtedy oni oświad-
czyli: „Oto bóstwo wasze i bóstwo Moj-
żesza, lecz on (o tym) zapomniał”. 
89. Czyż oni w ogóle nie widzieli, że on 
nie mógł im odpowiedzieć nawet jed-
nym słowem i że nie miał mocy, aby im 
zaszkodzić ani też przynieść im korzyść?
90. A przecież Aaron powiedział im, 
zanim powrócił Mojżesz (ostrzegając): 
„O, mój ludu! Poprzez niego jesteście 
jedynie poddawani próbie (która ma 
stwierdzić jakość waszego rozumienia 
wiary i przywiązania do niej). Zaprawdę, 
wasz Pan jest Miłosierny (i Przebacza-
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17. Przed odejściem na Górę Synaj Prorok 
Mojżesz, pokój z nim, wyznaczył Aarona na 
swego następcę w sprawowaniu pieczy nad 
ludem, mówiąc: Zajmij moje miejsce pośród 
mego ludu, działając tak, ażeby się poprawi-
li, i nie idź drogą tych, którzy powodują cha-
os i zepsucie (7:142).

18. Jak stwierdziliśmy wcześniej (sura 7, 
przyp. 35; 15, przyp. 11; 9, przyp. 1), opo-
wiadając w kilku miejscach pewne zdarze-
nie, Koran zajmuje się tymi aspektami danej 
sytuacji, które dotyczą omawianej kwestii. 
Relacjonuje więc tutaj jedynie część odpo-
wiedzi, jakiej udzielił Mojżeszowi Aaron, 
Lękałem się, że powiesz: „Doprowadziłeś 
do podziału pomiędzy Dziećmi Izraela i nie 
przykładałeś wagi do moich rozkazów!” Nie 
oznacza to, że Aaron nic więcej nie czynił. Z 
wersetu 7:150 wynika, że robił, co mógł, by 
zapobiec błędom, w jakie popadł jego lud, 
lecz lud ów omal go nie zabił. Aaron zatem, 
świadomy delikatności sytuacji, chciał unik-
nąć podziałów pośród swego ludu, które 
mogły skończyć się przelewem krwi. Czekał 
więc na powrót Mojżesza, gdyż wiedział, że 
ten wyszedł na krótki jedynie czas.

19. Jak mamy rozumieć te słowa Samiriego?
Starożytni Egipcjanie byli rolnikami i 

czcili, prócz innych znaczniejszych bóstw, 
również bydło. Dzieci Izraela znajdowały się 
pod ich wpływem. Ów wpływ objawił się 
w kulcie cielca w takim stopniu, że Koran 
mówi: Ze względu na ich niewiarę ich serca 
zostały napojone cielcem (miłością do niego 

i nie pozostało już w nich miejsca na wiarę) 
(2:93). Izraelici skłaniali się także ku czcze-
niu posążków jako bóstw, co objawiło się 
tym, że poprosili Mojżesza, by im wykonał 
posąg, gdyż ludy, jakie napotkali w drodze z 
Egiptu, takie posągi czciły: I przeprowadzili-
śmy Dzieci Izraela przez morze, a potem one 
przybyły do ludu oddanego czci swoich boż-
ków. Powiedziały: „O, Mojżeszu! Uczyń dla 
nas boga, tak jak oni mają bogów! (7:138). 

Niektórzy ludzie mają wyjątkowe zdol-
ności, jak np. telepatia, nekromancja, zdol-
ność do kontaktu z dżinami i do bycia 
medium. Mogą czynić to, co innym zdaje 
się nadzwyczajne, i lubią dodawać do tego 
posmak tajemnicy. Ze względu na pychę i 
samouwielbienie, jakie budzi się w takich 
ludziach, Bóg Wszechmogący czyni ich zdol-
ności środkiem ich zguby. 

Samiri posiadał umiejętność topienia rudy 
i wykonywania posągów. Celowo wykonał 
taki posąg Dzieciom Izraela, by je zwieść, i 
wyposażył ów posąg w zdolność do wydawa-
nia dźwięków, wywiercając w nim zapewne 
kilka otworów.

Koran przedstawia sprawę cielca jako 
próbę dla Dzieci Izraela. Mówiąc, zobaczy-
łem coś, czego oni nie potrafili dostrzec, 
wziąłem przeto pył ze śladów wysłanni-
ka (archanioła Gabriela) i wrzuciłem go 
do roztopionych ozdób – Samiri kłamał, by 
się usprawiedliwić. Próbował też, jak widać, 
dodać do swoich zdolności nieco wymiaru 
duchowości i tajemniczości.
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szy pośród nich powie: „Przebywaliście 
tylko jeden dzień”.
105. Oni pytają cię (Wysłanniku) o (to, 
co spotka) góry (w Dniu Sądu). Powiedz: 
„Mój Pan obróci je w proch i pył i roz-
rzuci.
106. I On pozostawi ją (ziemię) jako 
opuszczoną pustać.
107. Nie zobaczysz na niej krzywizny ani 
nierówności”.
108. Owego Dnia wszyscy prosto podą-
żą za Głosem nawołującym – bez żadne-
go odchylenia; i wszystkie głosy zniżą się 
w pokorze przed Miłosiernym. I nie usły-
szysz niczego poza szeptem.
109. Owego Dnia wstawiennictwo na nic 
się nie przyda – za wyjątkiem (wstawien-
nictwa) tego, komu Miłosierny udzie-
li zezwolenia i z którego słów On będzie 
zadowolony. 
110. On zna to, co przed Jego sługa-
mi (szczególnie w Dniu Sądu) i co (z ich 
intencji, mowy bądź działań) oni pozosta-
wili za sobą. A tymczasem oni nie są Go 
w stanie objąć swoją wiedzą. 
111. I (owego Dnia) wszystkie twarze 
ukorzą się przed Żyjącym, Samoistnieją-
cym (dzięki któremu wszystko inne ist-
nieje). I naprawdę zawiedzie się ten, któ-
rego ciężarem będzie niesprawiedliwość. 
112. Ten zaś, kto czyni dobre, prawe dzie-
ła – będąc przy tym wierzącym – nie musi 
się lękać, że dozna niesprawiedliwości albo 
uszczerbku (w należnej mu nagrodzie). 
113. I w taki sposób zesłaliśmy go jako 
qur’an (rozprawę) w języku arabskim, i 
wyłożyliśmy w nim przestrogi w różnych 
okolicznościach i z różnych punktów 
widzenia, ażeby oni mogli powstrzymać 
się od nieposłuszeństwa wobec Nas, peł-
ni bogobojności i pobożności; albo żeby on 
ich pobudził do wspominania i rozwagi.

99. W ten sposób my opowiadamy ci 
(o, Mojżeszu) niektóre z przykładowych 
wydarzeń, jakie miały miejsce w prze-
szłości. Zaiste, My daliśmy ci Nasze Napo-
mnienie (Księgę wiedzy i pouczeń).
100. Kto się odeń odwróci, ten z pewnością 
poniesie ciężar w Dniu Zmartwychwstania,
101. Niosąc go na wieki. Jakże zły będzie 
to dla nich ciężar w Dniu Zmartwych-
wstania!
102. Owego Dnia zadmą w trąbę i my 
wskrzesimy do życia i zbierzemy nie-
wierzących grzeszników – jasnookich 
(wystraszonych i umęczonych).
103. Oni będą szeptać pomiędzy sobą: 
„Wy przebywaliście na świecie jedynie 
dziesięć (dni)”.
104. To My mamy pełną wiedzę o tym, o 
czym oni będą mówić, kiedy najbystrzej-
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123. Powiedział: „Odejdźcie stąd oby-
dwoje – pospołu i (wraz z Szatanem, i od 
tej pory) niektórzy z was będą nieprzy-
jaciółmi innych. Jeśli przyjdzie do was 
przewodnictwo ode Mnie (jako Księga 
dana Wysłannikowi), to kto podąży za 
Moim przewodnictwem (i zwróci się ku 
Mnie z wiarą i czcią), ten nie zbłądzi ani 
nie będzie nieszczęśliwy. 
124. Kto się jednak odwróci od wspomi-
nania Mnie (i od Księgi), ten będzie wiódł 
życie pełne utrapienia, a My wskrzesimy 
go w Dniu Zmartwychwstania ślepym”20.
125. On powie: „Panie mój, dlaczego 
wskrzesiłeś mnie ślepym, skoro (w życiu 
doczesnym) byłem widzący?”

114. Nad wszystko Wzniosły jest Bóg, 
Najwyższy Władca, Ostateczna Praw-
da – i Niezmienny. Nie okazuj pośpie-
chu (o, Wysłanniku) z Koranem, zanim 
nie zostanie tobie objawiony w pełni, lecz 
mów: „Panie mój, pomnóż moją wiedzę”.
115. Zaiste, zawarliśmy przymierze z 
Adamem (i zabroniliśmy mu zbliżać się 
do drzewa w Ogrodzie), lecz on postąpił, 
nie pamiętając (o nim). My nie znaleźli-
śmy w nim stanowczości. 
116. I kiedy powiedzieliśmy aniołom: 
„Padnijcie w pokłonie przed Adamem”, 
oddali pokłon wszyscy, za wyjątkiem 
Iblisa. On odmówił. 
117. Powiedzieliśmy przeto: „O, Adamie! 
Zaprawdę, to jest wróg twój i twojej 
żony. Niechaj on nie wypędzi was oboj-
ga z Ogrodu, albowiem (wtedy) będziesz 
nieszczęśliwy. 
118. Masz oto zapewnienie, że nie 
będziesz tam znosił głodu ani nie 
będziesz nagi,
119. I nie będziesz cierpiał z pragnienia 
ani od żaru słonecznego”.
120. Lecz Szatan podszepnął mu złą 
myśl, mówiąc: „O, Adamie, czyż mam 
cię poprowadzić ku drzewu życia wiecz-
nego i królestwu, które się nigdy nie roz-
padnie?
121. Oni oboje spożyli z niego i dostrze-
gli nagość wstydliwych części swego cia-
ła (i obudziły się w nich zmysły). Zaczę-
li się więc przykrywać liśćmi z Ogrodu. 
Adam okazał nieposłuszeństwo swemu 
Panu i zbłądził. 
122. A potem jego Pan wybrał go, przy-
jął jego skruchę i obdarzył go swoim 
przewodnictwem.
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20. Odnośnie do zdarzeń i prawd opisywa-
nych od wersetu 115, zob. 2:30-39, przyp. 
30-44; 7:11-27, przyp. 3-4. W tym miejscu 
możemy dodać następujące informacje:
• Zakaz zbliżania się do określonego drze-

wa w ogrodzie nie jest zakazem prze-
widzianym przez prawo religijne. Doty-
czył on wyłącznie Adama – niech pokój 
będzie z nim – i jego żony. Najwyraź-
niej miał on na celu zaoszczędzenie im 
głodu, pragnienia, nagości i upału. Kon-
sekwencją nieprzestrzegania powyższe-
go zakazu było to, że odtąd zaczęli tego 
doświadczać.

• Wersety te ujawniają, że pragnienie wiecz-
ności, namiętność wobec płci przeciwnej 
(szczególnie męska namiętność względem 
kobiet) oraz inne pokusy doczesne stano-
wią żądze najbardziej nęcące rodzaj ludz-
ki i przyczyniają mu wiele cierpień. 

• Koran wspomina, że Adam został wybra-
ny i otrzymał przebaczenie zaraz po swo-
im przewinieniu, byśmy nie żywili wobec 
niego żadnych uczuć negatywnych. Pły-
nie stąd również i taka nauka, że natych-
miast po popełnieniu grzechu powinni-
śmy okazać skruchę i modlić się o prze-
baczenie.

• Biblia oskarża niestety bardziej Ewę niż 
Adama za ich błąd (Księga Rodzaju, 3:1-
6). Wedle Biblii, Ewa namówiła Adama do 
spożycia (owocu) z zakazanego drzewa. 
Wskutek tego chrześcijanie i żydzi przez 
całe stulecia widzieli w kobiecie stworzenie 
przeklęte. Tymczasem Koran mówi nam, 
że Szatan zbliżył się do Adama i go oszu-
kał. Sprawa ta wyjawia nam ważną praw-
dę, że generalnie to mężczyźni są odpowie-
dzialni za ewentualne schodzenie kobiet z 
Prostej Ścieżki, nie zaś na odwrót.
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dzy nich, aby się radowali blaskiem życia 
tego świata i aby ich doświadczyć. Zaopa-
trzenie twego Pana (którym cię obdarzył i 
które od Niego otrzymasz w życiu wiecz-
nym) jest lepsze i dłużej trwające.
132. Nakaż swojej rodzinie i społeczno-
ści wykonywać modlitwę i bądź wytrwa-
ły w jej przestrzeganiu. My nie żądamy 
od ciebie żadnego zaopatrzenia; to My 
dajemy tobie zaopatrzenie. (Wszystkie 
zatem modlitwy są z twoim pożytkiem). 
A (upragniony) ostateczny wynik przy-
pada pobożności i prawości. 
133. A oni mówią: „Gdybyż on tyl-
ko przyniósł nam znak (cud) od swo-
jego Pana!” Czyż nie przyszedł do nich 

126. Odpowie (Bóg): „Tak oto! Przyszły 
do ciebie Nasze Objawienia, lecz ty je 
zlekceważyłeś, przeto dzisiaj sam zosta-
niesz zlekceważony”.
127. My tak odpłacamy temu, kto mar-
notrawi (dane mu przez Boga zdolno-
ści), przekracza granice (przyzwoitości, 
popełniając ciężkie grzechy) i nie wie-
rzy w Objawienia swego Pana. Zapraw-
dę, kara na Tamtym Świecie jest surow-
sza i najtrwalsza.
128. Czyż nie jest to dla nich wskazów-
ką (i nauką pokazującą), jak wiele uni-
cestwiliśmy przed nimi pokoleń, po któ-
rych zniszczonych domostwach oni się 
(teraz) przechadzają? Z całą pewnością 
w tym są znaki (obwieszczające prawdę) 
dla ludzi roztropnych. 
129. Gdyby nie orzeczenie już wydane 
przez twojego Pana21 i wyznaczony już 
(przez Niego) termin, to wyrok (prze-
ciwko nim) zostałby już z pewnością 
ogłoszony i wykonany.
130. Zachowaj zatem cierpliwość (o, 
Wysłanniku), cokolwiek oni by nie 
mówili, i wysławiaj chwałę swego Pana 
przed wschodem słońca i przed jego 
zachodem. Wychwalaj Go także w godzi-
nach nocnych oraz przy krańcach dnia, 
aby Bóg był z ciebie zadowolony i abyś 
ty był rad (z tego, co On tobie przezna-
czył).
131. Nie wytężaj swych oczu ku temu, 
co My daliśmy pewnym grupom spomię-
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(wystarczający) Jasny Dowód (prawdzi-
wości) tego, co znajduje się we wcze-
śniejszych Pismach?22

134. Gdybyśmy ich unicestwili, dotyka-
jąc karą przed nim (zanim przyszedł do 
nich ów Dowód), powiedzieliby z pew-
nością: „Panie nasz! Gdybyś tylko posłał 
nam Wysłannika, to my podążylibyśmy 

za Twoimi Objawieniami zanim zostali-
śmy poniżeni i zawstydzeni”.
135. Powiedz: „Każdy wyczekuje (my 
i wy, co przyniesie przyszłość), wycze-
kujecie więc! Wkrótce dowiecie się, kto 
szedł drogą równą i kto był prowadzo-
ny drogą prostą (i doczekał się spełnie-
nia swoich oczekiwań).

21. To dekret wydany przy odejściu Adama z 
Ogrodu: Tam na ziemi będzie wasze miesz-
kanie i zaopatrzenie aż do wyznaczonego 
czasu (7:24). 

22. Czyż nie wystarcza im cud, że przy-
szedł do nich Wysłannik przepowiedziany 
w poprzednich Pismach, w których moż-
na zidentyfikować jego cechy? Ów Wysłan-

nik, choć niepiśmienny, przyszedł do nich 
z Księgą, która zawiera wszystkie te praw-
dy dotyczące właściwej wiary i czci oraz 
wiecznych zasad dobrego życia – można je 
znaleźć w poprzednich Pismach. Księga ta 
wyjaśnia także to, co przydarzyło się ludom 
proszącym swoich Wysłanników o podob-
ne cuda.
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na ziemi. On jest Wszystkosłyszącym, 
Wszechwiedzącym”.
5. (Zmieszani co do pochodzenia Koranu) 
twierdzą: “Ależ nie! On opowiada mie-
szaninę swoich sennych obrazów. Nie, 
on to wszystko wymyśla! Nie, on jest 
poetą! Jeśli jego twierdzenie jest praw-
dziwe, to niech przyjdzie do nas z jakimś 
(cudownym) znakiem, tak jak poprzedni 
Wysłannicy byli posyłani z cudami!”
6. Nie uwierzył przed nimi żaden z 
ludów, które unicestwiliśmy (chociaż 
przybyli do nich Wysłannicy z cudami). 
Czyż zatem oni uwierzą? 
7. My posyłaliśmy przed tobą (o, 
Muhammadzie) jedynie ludzi, którym 
dawaliśmy Objawienie. Przeto (o, śmier-

SURA 21

AL-ANBIJA (PROROCY)

Okres mekkański

Sura 21 składa się ze 112 wersetów i 
została objawiona u schyłku okre-
su mekkańskiego misji Wysłannika. 

Wyjaśnia “równą drogę” wspomnianą przy 
końcu sury Ta-Ha, odpowiada na obiek-
cje czynione przez politeistów mekkańskich 
wobec nauk islamu i wspiera te nauki. Rela-
cjonuje również pewne wydarzenia z życia 
niektórych wcześniejszych Proroków. Koń-
czy się stwierdzeniem, że ze swoimi zasadami 
wiary, modlitwami, moralnością oraz życiem 
indywidualnym i zbiorowym islam jest reli-
gią wybraną przez Boga dla ludzkości. Reli-
gię tę Bóg przekazywał jej poprzez wszyst-
kich Proroków.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Rozrachunek przybliżył się do ludzi, 
lecz oni nie przykładają doń wagi, zatra-
ceni w sprawach doczesnych i lekko-
myślności1.
2. Kiedy przychodzi do nich nowe Obja-
wienie od ich Pana, które ma ich ostrzec 
i oświecić, przysłuchują się mu jedynie, 
zabawiając się,
3. Z sercami oddanymi przemijającym 
przyjemnościom. Oto ci, którzy przo-
dują w nieprawości, przypisując Bogu 
współtowarzyszy, rozprawiają pomię-
dzy sobą w wielkiej tajemnicy: “Czyż to 
nie jest (tylko) śmiertelnik, jak wy? Czy 
poddacie się czarom, skoro dostrzegacie 
je w sposób jasny?”
4. (Wysłannik) mówi: “Mój Pan zna każ-
de  słowo wypowiedziane w niebiosach i 
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telnicy) pytajcie tych, którzy mają wie-
dzę prawdziwą (o Boskich Objawie-
niach), jeśli sami nie wiecie.
8. I nie uczyniliśmy dla nich takiego cia-
ła, które by nie potrzebowało pożywie-
nia, tak żeby nie jedli jak inni i żeby byli 
nieśmiertelni.
9. Obiecaliśmy im pomoc i zwycięstwo 
i dotrzymaliśmy Naszej obietnicy: oca-
liliśmy ich i wszystkich tych, których 

chcieliśmy ocalić (wiernych)2. Unicestwi-
liśmy zaś tych, którzy marnotrawili dane 
im przez Boga zdolności i wykraczali 
poza granice (przyzwoitości).
10.  A teraz zsyłamy wam (o, ludu Mek-
ki i cała ludzkości!) Księgę obejmującą 
to, czego musicie przestrzegać w życiu 
dla zachowania własnej godności i osią-
gnięcia szczęścia. Czyż się więc nie opa-
miętacie i nie zrozumiecie?

1. Wiedza o Dniu Ostatnim należy jedynie 
do Boga i może on nadejść nieoczekiwanie, 
w każdym czasie. Jeśli spojrzymy, ile minę-
ło stuleci od momentu dania tego ostrzeżenia 
o Dniu Ostatnim, który jeszcze nie nadszedł, 
i porównamy to z życiem świata i ludzkości 
na ziemi, to ten okres wyda się bardzo krót-

ki. Ktoś, kto powiada późnym popołudniem, 
że zbliża się wieczór, mówi prawdę. Poza tym 
rachunek rozpoczyna się dla każdego zaraz 
po jego śmierci i nic nie jest bliżej człowie-
ka niż śmierć.

2. Zob. 37:171-173; 10:103.

Prorocy 699Część 17, Sura 21



22. Lecz prawdą jest, że gdyby w niebie i 
na ziemi byli jeszcze jacyś bogowie, poza 
Bogiem, to oba (wymiary) uległyby zniszcze-
niu. Niech będzie pochwalony Bóg, Pan Naj-
wyższego Tronu, gdyż jest całkowicie ponad 
wszystkim tym, co oni Mu przypisują. 
23. On nie może być wezwany do rozrachun-
ku za to, co czyni, ich fałszywi bogowie zaś 
(których wzięli sobie spośród istot świado-
mych) będą odpowiadać (za swoje uczynki). 
24. Cóż takiego?! Czyż oni wzięli sobie 
innych bogów, poza Nim? Powiedz: “Jeśli 
tak, przedstawcie swój dowód! Oto Księ-
ga, za którą podążają ci, którzy są ze mną, 
a to są Księgi, za którymi podążali ci, którzy 
przyszli przede mną (wspólnym ich przesła-
niem jest wiara w Jednego, Jedynego Boga)”. 
Tymczasem oni nie mają żadnej wiedzy, aby 
poznać prawdę i dlatego odwracają się od niej 
z odrazą.

11. Jakże wiele rozbiliśmy społeczności, któ-
re popełniły największą nieprawość (przypi-
sując Bogu współtowarzyszy) i wyrządzi-
ły same sobie niesprawiedliwość, a po nich 
wzbudziliśmy inny lud. 
12. A kiedy oni poczuli, że zbliża się Nasza 
potężna kara, natychmiast usiłowali przed 
nią uciec.
13. “Nie próbujcie uciekać, lecz powróćcie 
do wszystkiego tego (wygody i dostatku), w 
czym zatraciliście się bez wahania; a także do 
waszych domów, gdzie być może zwrócą się 
do was biedni i potrzebujący; albo żeby się 
naradzić! 
14. Oni byli w stanie tylko rozpaczać: “Biada 
nam! Doprawdy, byliśmy nikczemnikami!”
15. Ów rozpaczliwy krzyk nie ustawał, aż 
uczyniliśmy ich niczym wyżęte pole zboża i 
niby stertę popiołu.
16. Nie stworzyliśmy niebios i ziemi, i wszyst-
kiego, co jest pomiędzy nimi, dla gry i zaba-
wy.
17. Gdybyśmy chcieli znaleźć rozrywkę (nie 
stwarzając niebios i ziemi wraz ze wszyst-
kim tym, co się w nich znajduje), to znaleź-
libyśmy ją w Naszej Obecności – gdybyśmy 
zamierzali tak uczynić!
18. Nie, lecz My miotamy w fałsz prawdą; 
ona rozbija mu głowę i on zaraz znika. Biada 
więc wam za całe to kłamstwo, które przy-
pisujecie Bogu. 
19. Do Niego należy ten, kto jest w niebio-
sach i kto jest na ziemi. A ci (aniołowie), któ-
rzy są z Nim, nigdy nie gardzą oddawaniem 
Mu czci ani nie są znużeni. 
20. Oni wysławiają Go nocą i dniem (gło-
sząc, że jest ponad wszelkimi ułomnościa-
mi, potrzebą posiadania współtowarzyszy 
oraz czynienia rzeczy bezcelowych), nigdy 
nie okazują zmęczenia i nie tracą gorliwości. 
21. Cóż takiego?! Czyż politeiści (straci-
li nadzieję na niebiosa i) wzięli sobie bóstwa 
z ziemi, albowiem one (jak sądzą) zdołają 
wskrzesić zmarłych?
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za nikim prócz Jego wierzących sług 
– tych, z których On jest zadowolony. 
I drżą z bojaźni przed Nim. 
29. Jeśliby ktoś z nich próbował powie-
dzieć: “Ja jestem bogiem, poza Nim”, to 
My odpłacilibyśmy mu Piekłem. W ten 
sposób odpłacamy wszystkich takim 
nikczemnikom. 
30. Czyż ci, którzy nie wierzą, nie zasta-
nawiają się nad tym, że niebiosa i zie-
mia były na początku jedną całością, a 
potem My je podzieliliśmy na oddzielne 
części? I że każdą żyjącą rzecz uczynili-
śmy z wody?3 Czyż zatem nie uwierzą? 
31. Ustawiliśmy na ziemi mocne góry, 
aby się nie chwiała wraz z nimi podczas 
swojego ruchu. I uczyniliśmy na niej 
szerokie szlaki, aby (ludzie) mogli zna-
leźć swoją drogę. 
32. I My ustanowiliśmy niebiosa sklepie-
niem dobrze chronionym (przed upad-
kiem i wspinaniem się szatanów). A jed-
nak oni odwracają się od wszystkich 
tych znaków (prawdy manifestujących 
się) we wszechświecie. 
33. To On stworzył noc i dzień, słoń-
ce i księżyc. Każde (z owych ciał niebie-
skich) płynie4 po swojej orbicie. 
34. My nie daliśmy żadnej istocie ludz-
kiej przed tobą (o, Muhammadzie) 
wiecznotrwałego życia. Czyż zatem 
(będzie tak, że) jeśli ty umrzesz, oni żyć 
będą bez końca? 
35. Każda dusza5 (osoba) skosztuje 
śmierci, a My doświadczamy was złymi 
i dobrymi rzeczami (życia), wypróbowu-
jąc (wasz prawdziwy charakter). W isto-
cie, jesteście w drodze powrotnej do Nas 
(i ostatecznie zostaniecie do Nas spro-
wadzeni).

25. My nie posłaliśmy takiego Wysłan-
nika przed tobą, któremu byśmy nie 
objawili, że nie ma innego boga poza 
Mną. Czcijcie zatem tylko Mnie. 
26. Lecz przecież niektórzy mówią: 
“Miłosierny (Bóg) wziął Sobie potom-
ka”. Niech będzie Mu chwała (że jest 
całkowicie ponad tym)! Przeciwnie, ci 
(aniołowie, których oni traktują jako 
potomstwo Boga) są tylko Jego zacny-
mi sługami.
27. Oni mówią jedynie to, co On im 
powiedział i co im pozwala mówić. I 
działają na Jego rozkaz. 
28. On wie, co jest przed nimi i co jest 
za nimi (zna ich przyszłość i przeszłość, 
to, co oni wiedzą i co jest przed nimi 
ukryte). I oni nie mogą się wstawiać 
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A oto inne znaczenie, jakie ów werset 
przedstawia współczesnym (nam) uczonym: 

Wszechświat był tylko w formie eteru, 
wszechogarniającej materii (którą niektó-
rzy uznają za wodór, jeden z dwu atomów 
koniecznych do powstania wody). Bóg uczy-
nił eter źródłem atomów, z których wszyst-
ko stworzył, i umieścił wszystko w owym 
“oceanie” eteru (Zob. The Words, “the 25th 
Word”, 411-412; “the 31st Word”, 587-588).

4. Czasowniki SaBaHa i JaRa (36:38), znaczące 
płynięcie i pędzenie po wodzie, to terminy, któ-
rych Koran używa do określenia ruchu ciał nie-
bieskich. Sugerują one, że przestrzeń kosmicz-
na nie jest próżna, lecz raczej wypełniona jakąś 
wszechobecną materią. Bediüzzaman Said Nur-
si podkreśla, że owa przestrzeń składa się z ete-
ru i określa ją jako “ocean niebiański” (The 
Words, “the 31st Word”, 587-588).

5. Termin nafs (jaźń) używany jest w Kora-
nie w znaczeniach różnych, ale podobnych 
i wzajemnie się uzupełniających. Po pierw-
sze, oznacza on jaźń człowieka lub rzeczy. 
W tym samym znaczeniu termin ten jest 
również stosowany w odniesieniu do Boga 
(3:28; 5:116).

W drugim znaczeniu jest to substancja i 
zasada, stanowiąca źródło życia fizycznego w 
istocie ludzkiej albo wymiar ducha, będący 
podstawą życia fizycznego człowieka i zwie-
rzęcia (6:93).

W swoim trzecim znaczeniu, jako podsta-
wa doczesnego życia człowieka, jest nafs zasa-
dą bądź substancją świadomą potrzeb życio-
wych, domagającą się przyjemności, smaku-
jącą je i zachęcającą człowieka do zaspoko-
jenia potrzeb zmysłowych. W pewnym sensie 
jest to substancja, która podżega człowieka do 
popełnienia zła (12:53). Może – i musi – być 
trenowana. Trenowana, może wznieść się z 
poziomu substancji nakłaniającej do zła – do 
rangi ducha pozostającego w zgodzie z wiarą i 
oddawaniem czci Bogu (89:27-28).

W swoim najobszerniejszym znaczeniu 
nafs jest ludzką naturą albo indywidualną 
jaźnią osoby (4:1).

3. Każdy werset Koranu ma znaczenie zarów-
no wewnętrzne, jak i zewnętrzne, posiada 
granice i punkt intelektualnego zrozumie-
nia, a także konary, gałęzie i gałązki. Każ-
de wyrażenie, słowo, litera i znak diakrytycz-
ny ma wiele aspektów. Każdy, kto go słyszy, 
otrzymuje swój udział przez różne drzwi.

Dla ludzi wykształconych, którzy jed-
nak nie studiowali współczesnej nauki, jed-
na całość w tym wersecie oznacza, że kiedy 
niebiosa były jasne i bezchmurne, a ziemia 
była sucha, bez życia i niezdolna do rodze-
nia niczego, Bóg otwarł niebiosa deszczem a 
glebę roślinnością i stworzył wszystkie żywe 
istoty. Ci ludzie rozumieją, że wszystko jest 
dziełem Wszechpotężnego i Pełnego Maje-
statu i że powierzchnia ziemi jest ledwie Jego 
ogródkiem, a wszystkie chmury, które przy-
słaniają powierzchnię nieba, mają za zada-
nie ów ogródek nawadniać. I ludzie padają na 
twarz przed ogromem Jego Władzy. 

Dla wybrednych uczonych zaś oznacza to: 
“Na początku niebiosa i ziemia stanowiły bez-
kształtną masę; każde z nich składało się z 
materii, jak z “ciasta”, i nie wydawało z siebie 
żadnych stworzeń. Mądry Stwórca je oddzielił 
i rozwinął, nadając każdemu powabne kształ-
ty i pożyteczną formę, i uczynił je początkiem 
różnorodnych, pięknych stworzeń”. Owi ucze-
ni przepełnieni są podziwem ze względu na 
wszechstronność Jego Mądrości. 

Współcześni naukowcy rozumieją, że 
system słoneczny był jakby chmurą gazów 
bądź został stopiony w całość jak masa “cia-
sta”. Wtedy Wszechpotężny i Samoistnieją-
cy rozwinął tę masę i umieścił planety na ich 
miejscach. Albo też masa gazów zaczęła sty-
gnąć z powodu nadzwyczaj szybkiego ruchu. 
Wszechmocny pozostawił słońce na swoim 
miejscu i przyniósł ziemię. Rozwijając gle-
bę na jej powierzchni, nawadniając ją desz-
czem i oświetlając światłem słonecznym, Bóg 
uczynił świat możliwym do zamieszkania i 
umieścił nas w nim. Ci naukowcy są wolni 
od trzęsawiska naturalizmu i świadczą: “Wie-
rzę w Boga, Jednego i Jedynego”. 
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wem prawdę Moich gróźb, przeto nie 
proście mnie, abym ją przyspieszył. 
38. Lecz oni uparcie pytają: “Kiedy się 
w końcu spełni ta groźba? (Odpowiedz-
cie nam, o wy, którzy w nią wierzycie), 
o ile jesteście ludźmi prawdy!”
39. O gdybyż tylko ci, którzy uporczy-
wie nie wierzą, znali czas, gdy nie zdoła-
ją odpędzić Ognia ani ze swoich twarzy 
ani ze swoich pleców – i nie otrzymają 
wspomożenia! 
40. Lecz on przyjdzie na nich nagle i 
wprawi ich w osłupienie. Nie będą w 
stanie go odwrócić ani też nie będzie im 
dana zwłoka (na ucieczkę). 
41. Zaprawdę (o, Muhammadzie), drwio-
no już z Wysłanników przed tobą. Lecz 
szyderców ogarnęło to, z czego szydzili. 
42. Powiedz: “Któż zdoła ochronić was 
nocą i w ciągu dnia przed Miłosier-
nym, jeśli On będzie chciał was ukarać?” 
A jednak odwracają się od Księgi swego 
Pana z odrazą. 
43. Albo czyż rzeczywiście mają za 
obrońców bogów poza Nami? Oni (owi 
rzekomi bogowie) nie potrafią pomóc 
nawet sobie samym ani nie mogą otrzy-
mać żadnej pomocy bądź przyjaźni od 
Nas. 
44. Oto My daliśmy zaopatrzenie im 
(politeistom i grzesznikom) i ich przod-
kom, aby używali życia. I żyli długi czas 
wygodnie i bezpiecznie. (Dlatego sądzą, 
że będą żyć w pomyślności na wieki). 
Lecz czyż nie widzą, jak My postępuje-
my z ziemią, zmniejszając ją na krań-
cach?6 Czyż więc rzeczywiście mogą być 
zwycięzcami?

36. Kiedy widzą cię ci, którzy uporczy-
wie nie wierzą, czynią cię tylko celem 
swych drwin (mówiąc do siebie nawza-
jem): “Czy to ten, który przemawia 
przeciwko waszym bogom?” (Nie potra-
fią znieść odrzucenia swoich fałszywych 
bóstw). A przecież sami odrzucają Księ-
gę Miłosiernego (Boga, który ich stwo-
rzył i obdarza miłosierdziem, i nie uzna-
ją tego za grzech). 
37. Ludzkość jest z natury niecierpliwa, 
jak gdyby została stworzona w pośpie-
chu. (I dlatego oni zapytują drwiąc, kie-
dy nadejdzie kara, którą im, o Muham-
madzie, grozisz). Ja ukażę wam nieba-

6. Odnośnie do zmniejszania ziemi na krańcach, zob. 13:41, przyp. 14.
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53. Oni odpowiedzieli: “Zastaliśmy 
naszych przodków oddających im cześć”. 
54. “Jest więc pewne – powiedział (Abra-
ham) – że zarówno wy, jak i wasi przod-
kowie byliście w błędzie oczywistym”.
55. Oni zapytali: “Czy prawdą jest to, 
co nam oświadczasz, czy też żartujesz?”
56. On odrzekł: “Tak (to prawda), lecz 
wasz Pan jest Panem niebios i zie-
mi, który je stworzył ze szczególnymi 
cechami. A ja mam dawać świadectwo 
tej prawdzie”. 
57. I (Abraham podjął decyzję:) “Na 
Boga, ja z całą pewnością obmyślę plan 
przeciwko waszym bożkom, skoro tyl-
ko się odwrócicie plecami i odejdziecie!”

45. Powiedz: “Ja was tylko ostrzegam 
mocą Objawienia (co do którego nie ma 
żadnych wątpliwości). Lecz nie usłyszą 
wezwania głusi, jak często by nie byli 
ostrzegani”.
46. Jeśli jednak dotknie ich tchnienie 
kary twojego Pana7, to będą z całą pew-
nością rozpaczać: “Biada nam! Byliśmy 
rzeczywiście niesprawiedliwi!”
47. W Dniu Zmartwychwstania ustano-
wimy wagi niewzruszonej sprawiedli-
wości i nikt w najmniejszej mierze nie 
zostanie pokrzywdzony. Jeśliby nawet to 
był czyn o wadze ziarnka gorczycznego, 
to My go przyniesiemy i zważymy. My 
wystarczymy jako rozliczający. 
48. Daliśmy Mojżeszowi i Aaronowi 
Rozróżnienie (Księgę, która oddziela 
prawdę od fałszu) i uczyniliśmy je świa-
tłem (przewodnim) oraz napomnieniem 
dla bogobojnych i pobożnych. 
49. Oni odczuwają wielką bojaźń przed 
swoim Panem, choć jest niewidzialny (i 
poza ich postrzeganiem), i drżą na myśl o 
Ostatniej Godzinie (i Dniu Sądu). 
50. A to również (niniejszy Koran) 
jest Napomnieniem pełnym błogosła-
wieństw, które My zsyłamy. Czyż je 
zatem odrzucicie?
51. Zaiste, wcześniej My daliśmy Abra-
hamowi rozwagę i jego szczególną świa-
domość prawdy i znaliśmy go doskonale. 
52. On rzekł do swego ojca i ludu: “Cóż 
to są za obrazy, które darzycie tak szcze-
rym oddaniem?”
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7. Bediüzzaman said Nursi cytuje ten wer-
set jako typowy przykład cudownej wymow-
ności Koranu. Wskazując na surowość kary 
Bożej, zdanie posługuje się najmniejszą ilo-
ścią bądź najmniejszym jej poziomem. Całe 
zdanie wyraża lekkość, tymczasem wszystkie 
jego części wzmacniają znaczenie. 

Słowa jeśli jednak, gdyby tylko (la-in) 
oznaczają niepewność, a zatem implikują lek-
kość (kary). Czasownik massa znaczy lek-
ko dotykać. Nafhatun (oddech) jest ledwie 
tchnieniem powietrza. Poprzez swoje zna-
czenie i nieużycie rodzajnika określonego, co 
wskazuje na nieokreśloność, słowo to zno-
wu podkreśla lekkość. Min implikuje część, 

w ten sposób wskazuje na małość. Słowo 
‘adhāb (kara) ma odcień “lekkości” w porów-
naniu do ‘iqāb (kary ciężkiej) i oznacza karę 
lekką. Użycie słowa Rabb (Pan, Zaopatrują-
cy, Podtrzymujący przy życiu), sugerujące 
uczucie, zamiast (na przykład) Przytłaczają-
cy, Zawsze zdolny do odpłaty czy też Znie-
walający, także wskazuje na lekkość.

Skoro zatem tak drobne tchnienie kary 
ma taki efekt, to jakże surowa może być kara 
Boża! W tym krótkim zdaniu jasny dla nas sta-
je się sposób, w jaki jego części łączą się ze 
sobą i uzupełniają jego znaczenie. Niniejszy 
przykład ukazuje koraniczny dobór słów i jego 
mądrość (The Words, “the 25th Word”, 392).
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68. Oni krzyknęli: “Spalcie go i chrońcie 
waszych bogów, jeśli rzeczywiście chce-
cie coś uczynić!”
69. “O, ogniu – nakazaliśmy – bądź dla 
Abrahama chłodem i pokojem!”8 
70. Oni planowali go unicestwić, lecz 
My udaremniliśmy ich zamiary i uczy-
niliśmy ich najgorszymi z przegranych.
71. Ocaliliśmy jego i Lota (który w nie-
go wierzył), prowadząc ich ku ziemi 
(damasceńskiej i Palestyny), gdzie dali-
śmy wszystkim ludom wiele błogosła-
wieństw. 
72. Obdarzyliśmy go Izaakiem, a jako 
dodatkowym podarunkiem – (jego wnu-
kiem) Jakubem; i każdego z nich uczy-
niliśmy sprawiedliwym.

58. I wtedy on rozbił wszystkich ich na 
kawałki za wyjątkiem – w ich mniema-
niu - największego, aby się mogli do nie-
go zwrócić (i zapytać, co się stało)! 
59. “Któż uczynił to wszystko naszym 
bogom?” – zakrzyknęli. “Zaiste, ten nale-
ży do największych złoczyńców!”
60. Niektórzy powiedzieli: “Słyszeliśmy, 
jak wspominał o nich pewien młodzie-
niec zwany Abrahamem”. 
61. Oni rzekli: “Przyprowadźcie go więc 
przed oczy ludzi, aby mogli złożyć prze-
ciwko niemu świadectwo!”
62. “Abrahamie – zapytali – czy to ty 
uczyniłeś to naszym bogom?” 
63. On odpowiedział: “Bynajmniej, (ale 
ktoś) musiał to uczynić – to jest naj-
większy z nich. Spytajcie ich, jeśli potra-
fią mówić!”
64. I zwrócili się ku swojej świadomej 
naturze, która przebudziła się dla praw-
dy, i rzekli (pomiędzy sobą): “Wy (i my), 
to wy jesteście niesprawiedliwi!”
65. Lecz potem (pod wpływem tego 
samego, co skłoniło ich do niewia-
ry) powrócili do swoich wcześniejszych 
przekonań i powiedzieli Abrahamowi: 
“Wiesz bardzo dobrze, że one nie potra-
fią mówić”. 
66. Rzekł (Abraham): “Czyż zatem czci-
cie, zamiast Boga, to, co nie może wam 
przynieść ani żadnej korzyści, ani szkody?
67. Hańba wam i temu, co czcicie 
zamiast Boga! Czy się nie zastanowicie i 
nie zrozumiecie?”
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8. Werset niniejszy dotyczy trzech subtel-
nych kwestii:

Pierwsza: Tak jak każdy pierwiastek 
w przyrodzie, ogień także wypełnia swoją 
powinność wobec Boga. Nie spalił Abrahama, 
gdyż Bóg zabronił mu tego.

Druga: Jeden z typów żaru spala zimnem. 
Wyrażeniem bądź… pokojem Bóg Wszech-
mocny rozkazał zimnu: “Nie spalaj go!”. 
Pewien tłumacz znaczenia Koranu zauważa: 
“Gdyby Bóg nie powiedział: ‘Bądź pokojem’, 
to ogień spaliłby go swoim zimnem”. Ogień 
może jednocześnie palić się i być zimny. 
Nauka odkryła ogień zwany “białym żarem”, 
który nie promieniuje gorącem. Zamiast tego 
ogień ów przyciąga otaczające gorąco i cie-
pło, w związku z czym sąsiadujący obszar 
staje się wystarczająco zimny, by zamarzały 
płyny. Spala je zatem swoim zimnem. (Pie-
kło, zawierające wszelkie poziomy i rodza-
je ognia, zapewne również zawiera to inten-
sywne zimno).

Trzecia: Tak jak istnieje substancja nie-
materialna: wiara i zbroja taka, jak islam, 
które usuwają działanie ognia piekielnego i 

powstrzymują je przed zaszkodzeniem nam, 
tak samo musi istnieć substancja fizyczna, 
która by nas ochroniła przed skutkami ognia. 
Skoro ogień nie spalił ciała Abrahama ani 
jego szat, ludzie mogą sporządzać podobną 
zbroję, by chroniła ich przed ogniem.

Dlatego werset ten sugeruje:

O, narodzie Abrahama! Bądźcie jak 
Abraham, by wasze szaty stanowiły 
waszą ochronę przed ogniem, waszym 
największym wrogiem w obu światach. 
Odziejcie waszego ducha w wiarę, i będzie 
to wasza zbroja przeciwko Ogniowi pie-
kielnemu. Prócz tego ziemia zawiera sub-
stancje, które będą chronić was przed 
złem ognia. Szukajcie ich, wydobywajcie 
je i odziewajcie się w nie.

Ważnym krokiem w postępie ludzkości 
było to, że odkryła ona substancję odporną 
na działanie ognia. Spójrzmy jednak, na jakże 
szlachetne i piękne szaty wskazuje ten wer-
set; szaty tkane na krosnach czystości wiary 
i poddania się Bogu. Te szaty nie zniszczeją 
przez całą wieczność! (zob. The Words, “the 
20th Word”, 273).
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władzą oraz zdrowym, mądrym osądem 
i wiedzą (dotyczącą ich misji i zgodną z 
czasem, w jakim obydwaj żyli)9. I pod-
porządkowaliśmy góry a także ptaki, aby 
Nas wraz z Dawidem wysławiały10. To 
My czynimy to wszystko. 
80. I nauczyliśmy go sztuki sporządza-
nia żelaznych kolczug, aby was chroni-
ły od gwałtowności wojny. Czyż więc 
jesteście wdzięczni (o, ludzie)? 
81. A Salomonowi oddaliśmy na usługi 
porywisty wiatr, bieżący na jego rozkaz 
i niosący go ku ziemi, którą obdarowa-
liśmy błogosławieństwem11. My mamy o 
wszystkim pełną wiedzę (i znamy praw-
dziwą naturę oraz wszystkie aspekty 
każdej rzeczy).

73. I uczyniliśmy ich przywódcami pro-
wadzącymi lud drogą prostą zgodnie z 
Naszym rozkazem. I objawiliśmy im, że 
należy dokonywać dobrych uczynków, 
wykonywać modlitwę wedle jej warun-
ków i płacić obowiązkowe datki na 
dobroczynność. Oni byli Naszymi sługa-
mi, którzy poświęcili się szczerze odda-
waniu Nam czci.
74. I również Lota (uczyniliśmy przy-
wódcą), któremu daliśmy władzę i zdro-
wy, mądry osąd, a także (objawiliśmy 
mu) wiedzę. I ocaliliśmy go od ludu tego 
kraju, który oddawał się czynom obrzy-
dliwym. Zaprawdę, to byli ludzie niego-
dziwi, zatraceni w grzechach. 
75. My objęliśmy go (Lota) Naszym 
Miłosierdziem. Zaiste, on był spomiędzy 
sprawiedliwych. 
76. I Noego. On wzywał Nas dale-
ko wcześniej (przed Abrahamem) i My 
odpowiedzieliśmy na jego modlitwę i 
ocaliliśmy go od straszliwego nieszczę-
ścia wraz z (tą) rodziną i ludźmi (którzy 
w niego wierzyli). 
77. My wspomogliśmy go bezpieczeń-
stwem od ludzi, którzy za kłamstwa 
uważali Nasze Objawienia. Zaprawdę, to 
byli ludzie niegodziwi i My ich wszyst-
kich potopiliśmy. 
78. (Pośród tych, których uczyniliśmy 
przywódcami, byli) Dawid i Salomon. 
Oni obydwaj rozstrzygali kiedyś spra-
wę dotyczącą pola, na które zabłąka-
ły się owce pewnych innych ludzi. My 
obserwowaliśmy ich sąd i byliśmy jego 
świadkami. 
79. Sprawiliśmy, że Salomon jaśniej zro-
zumiał całą sprawę. Obdarzyliśmy obu 
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9. Zgodnie z relacjami Salomon, pokój z nim, 
zdecydował, że właściciel pola ma tymcza-
sowo posiadać owce i korzystać z ich mleka, 
wełny i nowo narodzonych jagniąt. W tym 
czasie pole miało zostać powierzone właści-
cielowi owiec, by je uprawiał i przywrócił 
do poprzedniego stanu. Dawid, pokój z nim, 
zaakceptował to rozwiązanie. 

Werset nie wspomina natomiast o osądzie 
Dawida. Zdanie: „Obdarzyliśmy obu wła-
dzą oraz zdrowym, mądrym osądem i wie-
dzą (dotyczącą ich misji i zgodną z czasem, 
w jakim obydwaj żyli)”, usuwa wszelkie nie-
porozumienia dotyczące Dawida. Sugeru-
je jednak, że rozstrzygnięcie Salomona było 
trafniejsze. 

Tradycja profetyczna, zapisana w zbio-
rze Sahih al-Buchari (‘I’tisam”, 21), ustana-
wia zasadę sędziowską: “Jeśli sędzia czyni, co 
w jego mocy, by wydać słuszne rozstrzygnię-
cie, to otrzymuje dwie nagrody, jeśli wyda 
poprawny werdykt, a jedną nagrodę, jeśli się 
pomyli”. Werset niniejszy popiera to i wyja-
śnia, że obaj sędziowie, wydający różne roz-
strzygnięcia w tej samej sprawie, otrzymują 
nagrodę, o ile szczerze czynią, co w ich mocy, 
by osądzić słusznie sprawę, w odniesieniu do 
której brak jest jasnego i dokładnego roz-
strzygnięcia w Koranie i Sunnie.

10. Werset wskazuje na to, że Bóg Wszech-
mogący dał modlitwom Go wysławiającym, 
które wypowiadał Dawid, taką siłę, echo i 
tak przyjemne brzmienie, że sprawiały one 
przyjemność nawet górom. Jak olbrzymi 
system audio, tworzyły one wokół Dawi-
da krąg i powtarzały jego wysławianie. To 

rzeczywistość, gdyż każda góra z jaskiniami 
może “mówić”. Jeśli oświadczysz przed górą: 
“Wszelka chwała należy się Bogu”, to góra 
odpowie echem o tej samej treści. Skoro Bóg 
Wszechmogący obdarzył tą zdolnością góry, 
to można ją rozwijać.

Bóg dał Dawidowi zarówno Posłannic-
two, jak i Kalifat w formie zupełnie wyjątko-
wej. On zaś pozwolił swoim zdolnościom roz-
wijać się i cudownie rozkwitnąć Posłannic-
twem i władzą, a góry szły za nim, jak żoł-
nierze bądź uczniowie. Pod jego kierownic-
twem wysławiały Pełnego Majestatu Stwórcę 
i powtarzały, co tylko powiedział.

Każda góra ma zbiorową osobowość i 
zespołową tożsamość; ofiaruje więc właści-
we im wysławianie Boga. Jak każdy czło-
wiek wierzący wysławia Boga przy pomocy 
echa językiem ludzkości, tak góra wychwala 
Stwórcę Pełnego Majestatu swoim własnym, 
szczególnym językiem (The Words, “the 20th 
Word”, 271).

11. Salomon pokonywał odległość, na którą 
normalnie trzeba by poświęcić dwa miesią-
ce, w dwóch krokach, szybując w powietrzu 
(34:12). Jest to sugestia, że ludzkość może i 
powinna usiłować podróżować w przestrze-
ni powietrznej. Wszechmocny Bóg powia-
da tutaj: “Jeden z Moich sług nie poddał się 
swoim żądzom cielesnym i Ja posadziłem 
go na powietrzu, niczym na wierzchowcu. 
Jeśli porzucicie lenistwo i zaczniecie wła-
ściwie wykorzystywać niektóre z Moich 
praw przyrody, to również możecie dosiąść 
powietrza” (The Words, “the 20th Word”, 
267-268).

Prorocy 709Część 17, Sura 21



88. My odpowiedzieliśmy również na 
jego wołanie, i ocaliliśmy go od niedoli. 
W ten sposób ratujemy wiernych18.
89. (Oprócz tego wspomnij) Zachariasza. 
Kiedyś wołał do swego Pana, mówiąc: 
“Panie mój! Nie daj mi opuszczać świata 
bez potomka, choć Tyś jest Najlepszym 
spośród spadkobierców”19.
90. Wysłuchaliśmy i jego wołania, i 
obdarowaliśmy go Janem. Uzdrowili-
śmy też dla niego małżonkę, aby urodzi-
ła dziecię. Zaprawdę, oni (trzej) spieszy-
li ku dobrym uczynkom, jakby współ-
zawodnicząc ze sobą. Wzywali Nas w 
pełnej nadziei tęsknocie i w ogarniętym 
obawą niepokoju. I oni okazywali Nam 
wielką pokorę.

82. A spośród dżinów i szatanów byli 
tacy, którzy dla niego nurkowali (aby 
wydobyć z morza drogocenne kamienie), 
a poza tym wykonywali też inne prace12. 
I My czuwaliśmy nad nimi (aby unie-
możliwić im nieposłuszeństwo wobec 
Salomona)13/14.
83. I (wspomnij) Hioba (pośród tych, 
których uczyniliśmy przywódcami): 
on wzywał swego Pana, mówiąc: “Oto 
nawiedziło mnie nieszczęście (i nie mogę 
już oddawać Tobie czci tak, jak powinie-
nem). A Ty jesteś Najmiłosierniejszym 
spośród miłosiernych”.
84. Odpowiedzieliśmy na jego modlitwę 
i usunęliśmy wszystkie utrapienia, od 
których cierpiał. Przywróciliśmy mu też 
rodzinę, a dodatkowo – daliśmy dwakroć 
tyle domowników, jako miłosierdzie od 
Nas i jako napomnienie dla tych, którzy 
poświęcają się oddawaniu Nam czci15/16.
85. (Wspomnij również pomiędzy przy-
wódcami) Ismaila, Idrisa i Zu’l-Kifla17. 
Wszyscy oni byli mężni i cierpliwi. 
86. My objęliśmy ich Naszym Miłosier-
dziem. Oni należeli do ludzi o najwyż-
szej prawości. 
87. (Wspomnij) także Zu’n-Nuna (Jona-
sza). On odszedł w gniewie (od swe-
go ludu, który trwał uporczywie w nie-
wierze, nie zwracając uwagi na jego 
ostrzeżenia) i był pewien, że My nigdy 
nie skrócimy mu (życia). Lecz w koń-
cu nawoływał w zasłonach ciemności 
(wnętrza ryby, morza i czarnej, deszczo-
wej nocy): “Nie ma (innego) boga, prócz 
Ciebie; Chwała Ci (że jesteś ponad jaką-
kolwiek ułomnością). Zaprawdę, byłem 
jednym z niesprawiedliwych (i sam sobie 
wyrządziłem krzywdę).
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wiany w Koranie za swoje szczere i głębokie 
oddanie Bogu (38:17-20). Choć był królem, 
żył w sposób prosty, zarabiając na życie wła-
sną pracą. Miał tak wielką świadomość Boga, 
że dużo płakał i pościł co drugi dzień. Nasz 
Prorok zalecał ten typ postu niektórym swo-
im Towarzyszom pytającym o najbardziej 
nagradzany rodzaj postu nieobowiązkowego 
(al-Buchari, “Tahadżdżud”, 7, “Saum”, 59; 
Muslim, “Sijam”, 182). 

Jest również absolutnie nie do pomyśle-
nia, by Prorok Salomon popełnił ciężkie grze-
chy, które przypisuje mu Biblia. 

Gdyby nie został objawiony Koran, to nie 
wiedzielibyśmy, czy poprzedni Prorocy byli 
rzeczywiście szczerymi, oddanymi i wdzięcz-
nymi sługami Boga. Koran uwalnia Jezusa od 
deifikacji, jakiej poddali go jego wyznawcy 
i od tego, że wyparł się go jego własny lud, 
wyjaśniając, że Bóg nie ma synów ani córek. 
Oczyszcza także Proroków izraelickich i nie-
-izraelickich od wspominanych przez Biblię, 
rzekomych “grzechów”. Koran przedstawia 
Jezusa jako ducha od Boga, który został 
tchnięty w Dziewicę Marię; Abrahama, jako 
zaufanego przyjaciela Boga; Mojżesza, jako 
tego, który przemawiał do Boga; Dawida, 
jako szczerego sługę Bożego, Wysłannika 
i Kalifa, a Salomona, jako króla i Proroka, 
który pokornie modlił się do Boga. Pomimo 
tego, że był największym i najpotężniejszym 
królem w dziejach, Prorok Salomon, pokój z 
nim, pozostał aż do śmierci pokornym słu-
gą Boga.

15. Prawdomówność, wiarygodność, zdolność 
do przekazywania Bożych rozkazów, inteli-
gencja oraz bezgrzeszność stanowią podsta-
wy Proroctwa. Te atrybuty posiadał każdy 
Prorok. 

Wszyscy teologowie muzułmańscy zga-
dzają się również, że prorocy nie mieli żad-
nych defektów cielesnych ani duchowych. 
Byli szlachetni w swoim zachowaniu i oso-
bowości i mieli czarującą powierzchowność i 
doskonałą budowę ciała. 

12. Budowały dlań świątynie, rzeźby (przed-
miotów nieożywionych), zbiorniki jak stawy 
i kotły w ziemi (34:13).

13. Werset ten stwierdza, że Prorok Salomon, 
pokój z nim, podporządkował sobie dżiny, 
diabły i złe duchy. Powstrzymywał ich zło 
i wykorzystywał je do prac użytecznych. 
Wynika z tego, że dżiny, które są istotami 
świadomymi i najważniejszymi mieszkań-
cami ziemi po ludziach, mogą nam służyć i 
można z nimi nawiązać kontakt. Posługiwać 
można się także diabłami, dobrowolnie bądź 
przymuszając je do tego. Bóg Wszechmogący 
podporządkował je słudze, który przestrze-
gał Jego przykazań. Werset niniejszy impli-
kuje także: O ludzkości! Ja podporządkowa-
łem słudze, który był mi posłuszny, dżiny i 
diabły, również te najgorsze. Jeśli poddacie 
się Moim rozkazom, to większość stworzeń, 
w tym dżiny i diabły, mogą zostać wam pod-
porządkowane. 

Wersety te wyznaczają najwyższy punkt 
nauk okultystycznych i nadnaturalnych, któ-
re zajmują się wydarzeniami paranormalny-
mi. Zalecają nam podporządkować sobie takie 
istoty za pomocą Koranu, byśmy zostali oca-
leni od ich zła. 

Lecz Koran nie nawiązuje do współcze-
snej nam “nekromancji”, którą praktyku-
ją niektórzy ludzie “cywilizowani”, usiłu-
jąc nawiązać kontakt z duchami zmarłych, 
które w rzeczywistości są zamaskowanymi 
złymi duchami. Jest to raczej forma znana 
pewnym świętym, jak np. Muhji’d-Din ibn-
Arabi, który mógł komunikować się z dobry-
mi duchami.

14. Bardzo trudno w dzisiejszej Biblii znaleźć 
właściwe pojęcie Boskości, Proroctwa, życia 
wiecznego, Boskiego Przeznaczenia i jego 
odniesienia do wolnej woli człowieka, a także 
egzystencji duchowej. Poza tym Biblia przy-
pisuje niektórym Prorokom czyny grzeszne, 
np. Dawidowi i Salomonowi (zob. 2 Samuela, 
11; 1 Krl, 11:1-8). 

Dawid był Prorokiem, który otrzymał 
Boskie Pismo (Psalmy) i który jest wysła-
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16. Dotknięty przez długi okres licznymi 
ranami, Prorok Hiob, pokój z nim, lękał się, 
że ucierpi od tego jego obowiązek modlitew-
ny: “Oto nawiedziło mnie nieszczęście… A 
Ty jesteś Najmiłosierniejszym spośród miło-
siernych” (21:83). Bóg Wszechmocny przy-
jął jego szczerą, bezinteresowną i oddaną 
modlitwę w sposób najcudowniejszy. Obda-
rował Hioba doskonałym zdrowiem i wszel-
kim współczuciem.

Modlitwa Hioba niesie ze sobą ważną 
naukę dla nas:

“W porównaniu do ran fizycznych i 
choroby Hioba, pokój z nim, my cierpimy 
na chorobę ducha. Gdyby wyprowadzić na 
wierzch nasze wnętrze, to ukazalibyśmy 
się bardziej poranieni i chorzy niż Hiob. 
Każdy grzech bowiem, który popełniamy, 
i każda wątpliwość, wkraczająca do nasze-
go umysłu, powoduje rany na naszym ser-
cu i duszy. 

Rany Hioba, pokój z nim, były tego 
rodzaju, że zagrażały jego krótkiemu 
życiu; nasze zaś wewnętrzne rany zagraża-
ją życiu nieskończenie długiemu, wieczne-
mu. Potrzebujemy suplikacji Hioba tysią-
ce razy bardziej niż on sam.

Grzech, przenikając do serca, zaciemnia 
je, aż w końcu gasi światło wiary. Każ-
dy grzech zawiera w sobie szlak wiodą-
cy do niewiary. O ile ów grzech nie zosta-
nie rychło zatarty poprzez szukanie Boże-
go przebaczenia, wyrasta z robaka w węża, 
który zżera serce.

Poza tym życie jest uszlachetniane, 
udoskonalane, wzmacniane za pomocą nie-
szczęść i chorób i dzięki temu wypełnia 
swój cel. Życie prowadzone monotonnie na 
tapczanie w komforcie i wygodzie jest nie-
mal tożsame z niebytem. 

Wreszcie królestwo doczesności jest 
polem doświadczalnym, jest miejscem 
służby i posługi. To nie jest miejsce przy-
jemności i nagród za uczynki dokonane dla 
sprawy Boga. Przeto choroba i nieszczęścia 
– o ile nie dotykają wiary i są znoszone 
cierpliwie – pozostają w pełnej zgodności 
z posługą i oddawaniem czci Bogu; nawet 
jeszcze je wzmacniają. Skoro zaś takie nie-
szczęścia sprawiają, że godzina poświęco-

Prorocy musieli być wolni od wszel-
kich ułomności fizycznych, by nie odpychać 
innych ludzi. Wyjaśniając Boską mądrość 
tego, że Wysłannik żył 63 lata, Said Nur-
si pisze:

“Wierni są religijnie zobowiązani do 
okazywania Wysłannikowi Bożemu miło-
ści i szacunku w stopniu najwyższym oraz 
do wypełniania każdego jego rozkazu bez 
odczuwania żadnej niechęci wobec jakie-
gokolwiek aspektu jego osobowości. Z 
tego względu Bóg nie pozwolił mu dożyć 
kłopotliwego i nieraz upokarzającego wie-
ku podeszłego, lecz wysłał go do ‘najwyż-
szego domu’, gdy miał 63 lata” (The Let-
ters 2, 84-85).

Podobnie jak bezpodstawne jest twier-
dzenie, że Prorok miał problemy z mówie-
niem, tak samo bezpodstawne są insynu-
acje, dotyczące rozpaczy Hioba. Jak możemy 
wnosić z wersetów koranicznych i jak wspo-
mina Biblia (Hioba, 2:7), Hiob był dotknię-
ty pewną chorobą skórną, powodującą bole-
sne wrzody od stóp do głowy. Jednak insy-
nuacje, jakoby w jego wrzodach lub ropniach 
żyły robaki i że wynikający stąd odór odpy-
chał ludzi, są całkowicie pozbawione pod-
staw. Jeśli ludzie go rzeczywiście opuścili, to 
musiało to wynikać z jego późniejszego ubó-
stwa. Na początku: bogaty, wdzięczny sługa 
Boga; potem: pozbawiony majątku, rodziny, 
dzieci. Jako Prorok nie mógł mieć odpycha-
jącej powierzchowności, przynajmniej jego 
twarz musiała być wolna od wrzodów. Jego 
ciało nie mogło wydzielać nieprzyjemnego 
zapachu. Przeciwnie do biblijnej relacji, że 
Hiob przeklął dzień swoich narodzin (Hioba, 
3:1) i Boga (Hioba, 7:20-21) i usprawiedliwiał 
bardziej siebie niż Boga (Hioba, 32:2), Prorok 
Hiob znosił swoje długoletnie nieszczęścia 
bez żadnej skargi. Modlił się: “Oto nawiedzi-
ło mnie nieszczęście (i nie mogę już oddawać 
Tobie czci tak, jak powinienem). A Ty jesteś 
Najmiłosierniejszym spośród miłosiernych” 
(21:83). Bóg odpowiedział na jego modlitwę 
i usunął jego nieszczęście, przywrócił mu 
rodzinę i majątek, i to – w dwójnasób.
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im o ludzkiej bezradności i słabości. Cho-
roba uważana za nieszczęście, nie jest w 
rzeczywistości nieszczęściem, lecz raczej 
łaską od Boga i środkiem oczyszczenia. 

Prorok Hiob, pokój z nim, nie modlił 
się o zadowolenie dla własnego ducha, lecz 
szukał możliwości uzdrowienia ze wzglę-
du na oddawanie czci Bogu, gdyż choro-
ba przeszkadzała mu w rozmyślaniu nad 
Nim sercem i mową. My też powinniśmy, 
wznosząc prośby do Boga, prosić o uzdro-
wienie ran wewnętrznych i duchowych, 
które wynikają z popełnionych grzechów. 

Co się tyczy chorób fizycznych, to 
możemy szukać od nich ucieczki wtedy, 
gdy przeszkadzają naszym modlitwom. 
Powinniśmy jednak wznosić nasze proś-
by w sposób pokorny, nie protestując i 
nie zawodząc. Jeśli przyjmujemy Boga 
za swojego Pana, to musimy poddać się 
wszystkiemu, co On nam daje, manife-
stując Swoje Panowanie. Wzdychanie i 
skarżenie się w sposób, który sugeruje, że 
sprzeciwiamy się Boskiemu Przeznacze-
niu i Dekretowi, stanowi formę krytyki 
Boskiego Przeznaczenia i oskarżenie pod-
niesione przeciwko Bożemu współczuciu. 
Kto znajduje uchybienie w Boskim miło-
sierdziu, ten zostanie go niechybnie pozba-
wiony. Kto w nieszczęściu wznosi protesty 
i się skarży, tylko je jeszcze powiększa” 
[“The Gleams”], 8-11).

17. Nie da się powiedzieć nic kategoryczne-
go o tożsamości Proroka Zu’l-Kifla, pokój z 
nim. Abu’l-Ala al-Mawdudi wskazuje na to, 
że Zu’l-Kifl nie jest imieniem, lecz tytułem, 
jak Zu’n-Nun, tytuł stosowany na określe-
nie Proroka Jonasza, a oznaczający: “Towa-
rzysz Ryby”. Według niego, Zu’l-Kifl ozna-
cza człowieka mającego w czymś wielki 
udział. Tytuł ten został mu nadany ze wzglę-
du na wzniosłą osobowość i wysoki stopień 
w Raju. Podobnie jak al-Mawdudi, profe-
sor Suad Yıldırım z Turcji jest zdania, że 
ów człowiek mógł być Prorokiem Ezechie-
lem, który przebywał pośród Dzieci Izra-
ela na wygnaniu w Babilonie. Żył i wyko-
nywał swoją misję, wzywając ludzi do Boga 

na na uwielbianiu Boga ma równowartość 
oddawaniu czci przez cały dzień, to nie 
powinniśmy skarżyć się, lecz dziękować za 
owe trudności.

Oddawanie czci składa się z dwóch 
aspektów, pozytywnego i negatywnego. 
Pozytywny jest oczywisty. Negatywne 
uwielbienie występuje wtedy, gdy ktoś 
doświadczany przez nieszczęście bądź cho-
robę dostrzega własną słabość i bezrad-
ność, a zwracając się do swego Współ-
czującego Pana, szuka w Nim schronie-
nia, rozmyśla o Nim, prosi Go i ofiaruje 
czystą formę czci, której nie jest w sta-
nie przeniknąć żadna obłuda. Jeśli on lub 
ona trwa w cierpliwości, myśli o oczeku-
jącej za nieszczęście nagrodzie i okazu-
je wdzięczność, to każda mijająca godzina 
liczy się jak cały dzień spędzony na modli-
twie. Krótkie życie wydłuża się. Czasem 
nawet jedna minuta liczona jest jak cały 
dzień modlitwy.

Siła cierpliwości danej człowiekowi 
przez Miłosiernego Boga jest adekwatna 
do nieszczęścia, jakie go dotyka, o ile nie 
zostaje zmarnowana na bezpodstawnym 
strachu. Jednakże ze względu na przewagę 
ułudy, lekceważenie i wyobrażanie sobie, 
że ten przemijający świat jest wieczny, 
człowiek marnuje swoją siłę cierpliwości. 

Mówiąc krótko: tak jak wdzięczność 
powiększa Boże łaski, tak skarga na los 
zwiększa nieszczęście, usuwając wszelką 
okazję do współczucia. 

I na koniec, prawdziwie szkodliwym 
nieszczęściem jest to, które dotyka Religię. 
Należy stale szukać schronienia na Boskim 
Dworze przed nieszczęściem w sprawach 
Religii. Te jednak nieszczęścia, które Reli-
gii nie dotykają, nie są w rzeczywistości 
nieszczęściami. Niektóre z nich są ostrze-
żeniami Miłosiernego Boga. Kiedy pasterz 
rzuca kamieniem w owce wchodzące w 
szkodę, to one rozumieją, że kamień miał 
na celu ostrzeżenie ich przed niebezpiecz-
nym działaniem. Wdzięczne wracają na 
swoje pastwisko. Podobnie wiele pozor-
nych nieszczęść stanowi Boskie ostrzeże-
nia i napomnienia; dzięki innym odpusz-
czane są grzechy, a jeszcze inne budzą 
ludzi ze snu zaniedbania, przypominając 
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w Chaldei, nad rzeką Chebar, mniej więcej 
pomiędzy 594 a 572 r. przed Chr.

18. Suplikacja Proroka Jonasza (Junus), syna 
Matty, pokój z nim, stanowi (prośbę do Boga) 
suplikację najpotężniejszą i najbardziej efek-
tywny sposób na aprobatę modlitwy przez 
Boga. Zasadniczy zrąb historii Jonasza, pokój 
z nim, jest następujący:

Jonasz został wrzucony do morza i 
połknęła go wielka ryba. Morze było 
wzburzone przez sztorm, noc ciemna, a 
nadzieje Jonasza – wyczerpane. Jednak-
że w tej strasznej sytuacji to prośba do 
Boga stała się szybkim środkiem ocalenia. 
Tajemnica siły owej prośby była taka:

W tej sytuacji cała przyczynowość 
została zwieszona, gdyż Jonasz mógł 
zostać ocalony jedynie przez kogoś, któ-
rego rozkaz podporządkowałby jednocze-
śnie rybę, morze, noc i niebo. Tymcza-
sem wszystko to zjednoczyło się przeciw-
ko niemu. Nawet gdyby całe stworzenie 
przyszło mu z pomocą, to i tak nie zdało-
by się mu to na wiele. Przyczynowość nie 
ma przecież skutku realnego i stwórczego. 
Ponieważ Jonasz był przekonany, że nie 
ma innej ucieczki, jak tylko Stwórca przy-
czyn, i w świetle swojej wiary w Boską 
Jedność jasno dostrzegał szczególne miło-
sierdzie Boga względem każdej istoty, jego 
prośba do Boga nagle poddała sobie noc, 
morze i rybę. Dzięki zasadniczej wierze w 
Boską Jedność i Władzę nad wszechświa-
tem brzuch ryby stał się dla Jonasza swe-
go rodzaju okrętem podwodnym, a wzbu-
rzone morze, przypominające wybuchają-
cy wulkan – pogodną równiną, miejscem 
przyjemnej wycieczki. Poprzez światło 
jego wiary niebo się rozjaśniło i nad jego 
głową pojawił się księżyc, niczym lam-
pa. Wreszcie dotarł do brzegu ocalenia i 
dostrzegł w pełni łaskę Boga wobec siebie.

Obecnie znajdujemy się w sytuacji po 
stokroć straszniejszej niż ta, w której 
znajdował się Jonasz, pokój z nim. Naszą 

nocą jest przyszłość. Kiedy niedbale spo-
glądamy w naszą przyszłość, jawi się nam 
ona po stokroć ciemniejsza i straszniejsza 
niż jego noc. Naszym morzem jest ziemia 
obracająca się w przestrzeni. Każda fala 
tego morza niesie na sobie tysiące mar-
twych ciał i dlatego jest ono tysiąckrot-
nie straszniejsze niż jego morze. Naszą 
rybą są złośliwe żądze cielesne, które usi-
łują zniszczyć fundamenty naszego życia 
wiecznego. Ta ryba jest tysiąckroć szko-
dliwsza niż była jego wielka ryba. Jego 
ryba mogła unicestwić życie trwające sto 
lat, tymczasem nasza stara się zniszczyć 
życie wieczne. Skoro taki jest nasz stan, 
to powinniśmy, naśladując Jonasza, pokój 
z nim, szukać schronienia bezpośrednio 
w Stwórcy przyczyn, który jest naszym 
Panem, i powinniśmy mówić:

Nie ma innego boga poza Tobą; jesteś 
Pełen Chwały! Oto ja jestem jednym z 
tych czyniących zło i rozumiem w pełni, 
że tylko On może odpędzić od nas przy-
szłe szkody, ten świat doczesny i poku-
sy naszych zmysłów – wszystko to zjed-
noczone przeciwko nam ze względu na 
nasze zaniedbanie i pójście błędną drogą. 
Oto przyszłość jest poddana Jego rozkazo-
wi, świat doczesny – Jego władzy, a nasza 
dusza – Jego kierownictwu (streszczone z 
Lema’lar [“The Gleams”], 5-7).

19. Konkluzja wersetu nie jest sprzecz-
na z pierwszą częścią suplikacji Zacharia-
sza, lecz ją potwierdza. Na tym świecie 
Bóg Wszechmogący działa zazwyczaj spo-
za zasłony przyczynowości i nasz świat jest 
wymiarem mądrości (Boga) i próby. Znacze-
nie więc jest następujące: “Wierzę w pełni, że 
Ty jesteś Najlepszym spośród spadkobierców, 
oczekuję zatem, że obdarzysz mnie łaską pra-
wego dziedzica”, i w swojej konkluzji przy-
pomina prośbę Hioba, by Bóg ulitował się nad 
nim: “Ty jesteś Najmiłosierniejszym spośród 
miłosiernych”.
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94. Kto będąc prawdziwym wiernym, 
czyni dzieła dobre i sprawiedliwe – tego 
wysiłek nie pozostanie w niewdzięcz-
ności bez nagrody. My przechowujemy 
na jego korzyść zapis każdego dobrego 
uczynku, jakiego dokonał (nie pomija-
jąc żadnego z nich). 
95. Jest nie do pomyślenia, aby społeczność, 
której unicestwienie postanowiliśmy (ze 
względu na niewiarę i niepowetowane grze-
chy), mogła powrócić do wiary. (Podob-
nie niemożliwe jest, aby społeczność, któ-
rą zniszczyliśmy, nie powróciła do Nas, a 
potem, żeby została zwrócona światu docze-
snemu, uwierzyła i czyniła dobro)23.
96. Wreszcie nadejdzie dzień, kiedy 
oswobodzeni zostaną Gog i Magog i 
pospieszą z każdego wzniesienia24.
97. I przybliżyła się prawdziwa obiet-
nica Ostatniej Godziny; i oto oczy tych, 
którzy uporczywie nie wierzą, zastygły 
w przerażeniu (i zawołali): “Biada nam! 
Zaiste, żyliśmy nierozważnie i nie pamię-
tając o niej! O, naprawdę byliśmy zło-
czyńcami (którzy nade wszystko wyrzą-
dzili niesprawiedliwość samym sobie)!”
98. “Wy i wszystko to, co ubóstwiacie i 
czcicie poza Bogiem, to jedynie drewno 
opałowe dla Piekieł. Przybędziecie tam”. 
99. Jeśliby one (przedmioty ich czci) 
były rzeczywiście bóstwami, to by doń 
(do Piekieł) nie przybyły. A każde z nich 
będzie tam przebywać . 
100. Ich udziałem tam będą jęki i nic 
(dla siebie użytecznego) nie będą w sta-
nie usłyszeć. (To będzie odpłata za roz-
myślną głuchotę wobec Boskiego Obja-
wienia w życiu doczesnym). 
101. Lecz z pewnością z dala od niego (od 
Piekła) będą ci, dla których już wcześniej 
postanowiliśmy ostateczne dobro.

91. I (wspomnij) tę błogosławioną nie-
wiastę, która dała najlepszy przykład 
strzeżenia swej czystości20. My tchnęli-
śmy w nią z Naszego Ducha21 i uczyni-
liśmy ją i jej syna cudownym znakiem 
(Naszej Mocy stwórczej) dla wszystkich 
światów. 
92. Ta oto wasza społeczność (którą sta-
nowią wszyscy Wysłannicy i ich naśla-
dowcy) jest jedną wspólnotą tej samej 
wiary, a Ja jestem waszym Panem (któ-
ry was stwarza, podtrzymuje przy życiu i 
ochrania)22; przeto jedynie Mnie czcijcie. 
93. Lecz ludzie podzielili się i poróżni-
li pod względem religii. Wszyscy jednak 
do Nas powrócą (aby zdać sprawę z tego, 
co czynili).
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20. Koran wspomina Marię obok Proroków, 
choć Prorokiem nie była, ze względu na jej 
wyjątkową wielkość i zacność oraz po to, by 
przedstawić Jezusa w jego prawdziwej (ludz-
kiej) tożsamości.

21. Odnośnie do Bożego tchnienia w Marię 
ze Swego Ducha, by powołać na świat Jezu-
sa, a także odnośnie do Adama, który został 
ukształtowany z “gliny”, by mógł przyjść na 
świat, zob. 4:171, przyp. 34; 15:29, przyp. 8.

22. Koran relacjonuje historie wielu Proro-
ków i opowiada o cierpieniach, jakie przy-
szło im znosić, by potem uwolnił ich od 
tego Bóg. Omawia też misję każdego z nich 
i stwierdza, że Prorok Muhammad, pokój 
z nim, nie przyniósł nowej religii, a zatem 
wszyscy Prorocy i ich zwolennicy, od pierw-
szego dnia ludzkich dziejów na ziemi aż do 
Dnia Ostatniego, stanowią jedną społecz-
ność z Bogiem jako ich Panem, który jako 
Jeden Jedyny musi być czczony. Zasadni-

czym fundamentem tej wiary i podstawo-
wym momentem jedności pomiędzy wierny-
mi, stanowiącym główną dynamikę wobec 
podziału między nimi, jest wiara w Boga 
jako Jedyną Istotę Boską, Pana i Władcę 
całego stworzenia, w tym, oczywiście, ludz-
kości; i oddawanie tylko Jemu czci.

23. Werset niniejszy ma te wszystkie znacze-
nia. Podczas gdy werset 94 wspomina wie-
rzącego sługę, ten werset mówi o wspólnocie. 
Sugeruje, że zepsucie jest podobne do cho-
roby zakaźnej, a jednostki idą zazwyczaj ku 
zbłądzeniu, wzorując się na innych człon-
kach swojej społeczności. Całkowite unice-
stwienie przychodzi jako wynik zepsucia, 
które ogarnia niemal całą społeczność bądź 
przynajmniej jej większą część. Dowodzi to 
konieczności społecznej reformy i naprawy.

24. Odnośnie do Goga i Magoga oraz ich 
inwazji na świat cywilizowany tuż przed koń-
cem czasu, zob. 18:98-99, przyp. 30-31.
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a potem) zapisaliśmy w Psalmach po 
(objawieniu w) Torze, że Moi sprawie-
dliwi słudzy odziedziczą ziemię26.
106. Zaprawdę, w tym (Koranie) znaj-
duje się wyjaśnienie (każdej prawdy nie-
zbędnej) dla sług Bożych poświęcają-
cych się oddawaniu Mu czci. 
107. My posłaliśmy cię (o, Muhamma-
dzie) jedynie jako niezrównane miłosier-
dzie dla wszystkich światów27.
108. Powiedz: “Zostało mi objawione, że 
wasz Bóg jest Bogiem Jedynym. Czyż 
zatem staniecie się muzułmanami (tymi, 
którzy są Mu całkowicie poddani)?”
109. Jeśli pomimo to oni się odwró-
cą, powiedz: “Głosiłem wam wszystko 
to, co głosić muszę, i ostrzegałem was 
wszystkich tak samo. Lecz nie wiem, czy 
to, czym się wam grozi (zniszczenie lub 
Sąd Ostateczny) jest blisko czy daleko.
110. Doprawdy, On zna wszystko, co 
się mówi otwarcie, podobnie jak zna 
wszystko, co trzymacie w sekrecie (w 
tym i wasze tajne zamiary).
111. I nie wiem: być może zwłoka, któ-
rą wam dano, jest dla was próbą (byście 
w pełni pokazali, że zasłużyliście na Jego 
karę), i chwilowym używaniem. 
112. Powiedział (Wysłannik): “Panie 
mój, rozsądź (pomiędzy mną a tymi nie-
wierzącymi) zgodnie z prawdą (i spraw, 
aby prawda objawiła się w pełni). Pan 
nasz jest Miłosierny; jest Tym, u które-
go pomocy szuka się zawsze przeciwko 
temu, co fałszywie przypisujecie (Jemu 
i mnie)”.

102. Oni nie usłyszą nawet najsłabsze-
go dźwięku stamtąd i będą przebywać 
pośród tego, co pragną ich dusze (radu-
jąc się tym w pełni). 
103. Nie zasmuci ich nawet największy 
wstrząs (kiedy zadmą drugi raz w Trą-
bę), a aniołowie przywitają ich pozdro-
wieniem: “Oto wasz dzień; dzień, który 
został wam obiecany”.
104. Dzień, w którym My zwiniemy nie-
biosa tak, jak się zwija zapisane zwo-
je. My przywrócimy stworzenie do ist-
nienia tak łatwo, jak stworzyliśmy je za 
pierwszym razem25. To obietnica, która 
Nas wiąże, a My spełniamy to, co obie-
cujemy. 
105. My (zawarliśmy w Najwyższej, 
Na Wieki Przechowywanej Tablicy, 
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Przypuśćmy, że uzdolniony pisarz mógł-
by napisać nieskończenie wiele książek na 
szerokiej kartce papieru w ciągu jednej 
godziny, bez błędów i opuszczeń, w pełni i w 
najlepszym stylu. Jeśliby potem ktoś powie-
dział wam, że ów autor może przepisać swoją 
książkę z pamięci, nawet jeśli ona wpadła do 
wody i została utracona, jakże ktoś mógłby 
w to nie uwierzyć? Albo pomyślmy o wład-
cy, który w celu pokazania swojej władzy 
bądź ostrzeżenia swoich poddanych, usuwa 
swoim rozkazem góry, obraca kraj dookoła, a 
morze przekształca w suchy grunt. Wyobraź-
my sobie także, że wielki głaz blokuje drogę, 
którą goście podążają na przyjęcie do tego 
władcy. Jeśli ktoś powie, że władca usunie 
ów głaz swoim rozkazem, to czyż powiemy, 
że nie zdoła tego uczynić? Albo wyobraź-
my sobie kogoś, kto gromadzi wielką armię, 
i zostaje nam powiedziane, że on przywoła 
ją dźwiękiem trąby na paradę wojskową w 
batalionach, wcześniej tę armię rozpuściw-
szy? Jeśli bataliony sformują szeregi, to czy 
w to nie uwierzymy? Jeśli nie uwierzymy, to 
nasze zbłądzenie będzie przeogromne (The 
Words, “the 10th Word”, 96).

26. Odnośnie do Najwyższej, Na Wieki Prze-
chowywanej Tablicy, zob. 6:59, przyp. 13; 
13:39, przyp. 13; 17: przyp. 10.

Niniejszy werset stanie się bardziej zro-
zumiały, jeśli rozważymy go łącznie z 24:55: 
„Bóg obiecał tym spośród was, którzy uwie-
rzą i będą czynić dobre, prawe dzieła, że z 
całą pewnością wyznaczy ich namiestnikami 
na ziemi (w miejsce tych, którzy są u władzy 
obecnie), tak jak wyznaczył tych (mających 
takie same cechy), którzy byli przed nimi; 
i że – na pewno – umocni im religię, któ-
rą (wybrał) i zatwierdził dla nich, i zastąpi 
ich obecny stan pełen lęku bezpieczeństwem 
(i będą mogli praktykować swą religię swo-
bodnie i w pokoju). Oni oddają cześć jedy-
nie Mnie, nie przydając mi nikogo za współ-
towarzyszy (w wierze, czci i władzy kiero-
wania ich życiem)”. Sprawiedliwi słudzy, 
którym zostało przyobiecane, że ostatecz-

25. Bóg ożywia tę rozleglą ziemię, gdy jest 
martwa i sucha, okazując przez to Swoją 
Moc, pobudzając do życia niezliczone gatun-
ki stworzeń, z których każde jest tak nad-
zwyczajne, jak rodzaj ludzki. On ukazuje 
Swoją wszechogarniającą Wiedzę w nieskoń-
czonych odmianach owych istot, w skompli-
kowanym splataniu się wszystkich ich róż-
norodnych form. Bóg zwraca uwagę Swoich 
sług ku szczęśliwości wiecznej, zapewniając 
ich w Swoich niebiańskich dekretach o Zmar-
twychwstaniu, i jednocześnie ukazuje im 
Swoją chwałę jako Żywiciela i Pana. Sprawia, 
że wszystkie stworzenia współpracują ze 
sobą, obracając się po orbicie Jego Rozkazu i 
Woli, i pomagają sobie w poddaniu się Jemu.

On ukazuje naszą wartość, stwarzając 
nas jako najwszechstronniejszy, najbardziej 
subtelny i wartościowy owoc Drzewa Stwo-
rzenia; przemawiając do nas bezpośrednio 
i podporządkowując nam wszystkie rze-
czy. Czyż Ktoś tak Współczujący i Potęż-
ny, Mądry i Wszechwiedzący mógłby nie 
dać nam Zmartwychwstania, nie zgroma-
dzić Swoich stworzeń i nie przywrócić nas do 
życia? Czyż mógłby nie ustanowić Swojego 
Najwyższego Trybunału i nie stworzyć Nie-
ba i Piekła? Koncepcje przeciwstawne są nie 
do przyjęcia.

W rzeczywistości Wszechmocny Zarząd-
ca spraw tego świata stale stwarza na jego 
skończonej, przejściowej powierzchni roz-
liczne znaki, przykłady i wskazówki owe-
go Najwyższego Zgromadzenia oraz Miejsca, 
gdzie ono się odbędzie. Każdej wiosny widzi-
my, jak w ciągu kilku dni niezliczone gatun-
ki zwierząt i roślin gromadzą się, by następ-
nie się rozproszyć. Korzenie drzew i roślin 
są ożywiane dokładnie tam, gdzie są. Zwie-
rzęta są odtwarzane w formach niemal iden-
tycznych. Nasiona, które zdają się tak podob-
ne, nagle wyrastają na różnorodne byty. Czyż 
cokolwiek mogłoby być trudne dla Tego, któ-
ry to wszystko czyni? Jakże mógłby Ten, 
który stworzył niebiosa i ziemię w “sześć 
dni”, być niezdolnym do wskrzeszenia ludzi 
jednym podmuchem!?
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nie odziedziczą świat, to ci, którzy łączą pra-
wość z oddaniem się uwielbianiu Boga (i tyl-
ko Jego), co też będzie wspomniane w następ-
nych wersetach.

27. Werset niniejszy wyjaśnia w całej jasno-
ści misję naszego Proroka. Misja ta ma dwa 
główne aspekty, jeden związany ze stworze-
niem i życiem całego wszechświata, drugi 
zaś – z ludźmi, od jego czasów aż do Godzi-
ny Ostatniej.

W odniesieniu do aspektu pierwszego, 
Prorok Muhammad, pokój z nim, jest zarów-
no nasieniem Drzewa Stworzenia i jego naj-
wspanialszym i najdoskonalszym owocem, 
tym, o którym Bóg oświadcza: “Gdyby nie 
chodziło o ciebie, to nigdy nie stworzyłbym 
światów” (al-Adżluni, 2:232), jak i zwiercia-

dłem, w którym manifestuje się Boskie Miło-
sierdzie, i środkiem, poprzez który Jego łaski 
docierają do całego stworzenia. W termino-
logii sufickiej Prorok Muhammad, pokój z 
nim, jest największym, Powszechnym Czło-
wiekiem. Jeśli chodzi o drugi, religijny aspekt 
jego misji, to jest Prorok dla jednostek i dla 
społeczności środkiem do osiągnięcia wiecz-
nej szczęśliwości poprzez naśladowanie go. 
Prorok jest też depozytariuszem najwyż-
szej rangi wstawiennictwa na Tamtym Świe-
cie. Innymi słowy, jest on zwierciadłem 
albo środkiem dla szczególnych łask Bożych, 
związanych z Jego Współczuciem. Dzięki 
niemu łaski te docierają do każdego stworze-
nia. Tylko jego droga prowadzi do wieczne-
go zbawienia.
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wiedzy, i idą za każdym zepsutym, bun-
towniczym i złośliwym szatanem. 
4. W jego (Szatana) sprawie postanowio-
no, że kto go sobie weźmie za opiekuna, 
tego on z pewnością zwiedzie ku zbłą-
dzeniu i poprowadzi ku karze Ognia.
5. O, ludzie! Jeśli żywicie wątpliwości 
co do Zmartwychwstania, to (rozważcie 
fakt, że) Myśmy stworzyli was z ziemi 
(na początku, kiedy jeszcze nie istnieli-
ście, jako ludzkość), i materialnie każdy 
z was pochodzi z ziemi. Potem (stwo-
rzyliśmy was) z kropli płynu (nasienne-
go), a potem z grudki krwi zakrzepłej, 
przylegającej (do ścianki łona), potem 
zaś z bryłki w części uformowanej, a w 
części nieuformowanej; zróżnicowanej 

SURA 22

AL-HADŻDŻ (PIELGRZYMKA)

Okres medyński

Powszechnie przyjmuje się, że obja-
wianie niniejszej sury rozpoczęło się 
w Mekce, a zostało zakończone w 

Medynie. Ten rozdział Koranu zawiera 78 
wersetów. Znajdujemy tutaj krytykę mek-
kańskich politeistów za ich ślepą i rozmyślną 
uporczywość w przypisywaniu Bogu współ-
towarzyszy oraz wskazanie na sprzeczno-
ści w ich doktrynie. Sura ta ostrzega nowych 
wiernych, którzy mogą się wahać i nie prze-
trwać trudności, jakie w sposób naturalny 
wiążą się z przyjęciem nowej wiary. Zarazem 
jednak udziela im pozwolenia na podjęcie 
zbrojnego oporu w związku z ciągłym nęka-
niem ze strony Mekkańczyków i zagrożenia, 
jakie stanowili dla bezpieczeństwa muzułma-
nów w Medynie.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O, ludzie! Trzymajcie się z dala od nie-
posłuszeństwa wobec swego Pana, pełni 
bogobojności i pobożności, i pójdźcie pod 
Jego ochronę. (Nigdy nie zapominajcie, 
że) gwałtowny wstrząs Ostatniej Godzi-
ny jest rzeczą straszliwą.
2. W Dniu, w którym wszyscy to zoba-
czycie, każda karmiąca matka porzuci 
w strachu swoje niemowlę, a każda cię-
żarna poroni swój ciężar. Dostrzeżesz, 
że wszyscy ludzie jak gdyby postrada-
li zmysły, choć naprawdę ich nie postra-
dają. Tak się stanie, albowiem kara Boża 
jest niezwykle sroga. 
3. Pośród ludzi są tacy, którzy spierają 
się o Boga, nie mając żadnej prawdziwej 
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i niezróżnicowanej. I w ten sposób My 
wam wyjaśniamy (rzeczywistość Zmar-
twychwstania)1. I sprawiamy, że to, co 
chcemy (aby przyszło na świat) spoczy-
wa w łonach przez pewien wyznaczo-
ny czas, po czym wyprowadzamy was 
jako (zależne od rodziców) niemowlę-
ta, a potem (zaopatrujemy was w to, co 
niezbędne i właściwe) byście osiągnę-
li wiek pełnej siły. Pomiędzy wami nie-
którym dane jest umrzeć (w tym cza-

sie wzrastania bądź później), a niektó-
rzy są zachowani (przy życiu) do naj-
nędzniejszego stanu wieku podeszłego, 
tracąc wiedzę o czymkolwiek, co kiedyś 
wiedzieli. (Dodatkowym dowodem na 
Zmartwychwstanie jest to, że) widzicie 
ziemię suchą i bez życia, aż nagle, kiedy 
zsyłamy na nią (błogosławioną) wodę, 
porusza się, pęcznieje i wydaje wszel-
kiego rodzaju zachwycające pary roślin.

1. Pełny opis poszczególnych etapów rozwo-
ju ludzkiego embrionu, które Koran przed-
stawił nam 14 wieków temu, a współczesna 
nam nauka odkryła stosunkowo niedawno, 
zob. 23:12-14.

Podobnie jak w kilku innych wersetach 
(np. 21:104, zob. również przypis 25 do tego 
wersetu), Koran wskazuje nam pierwsze 
stworzenie świata i istot żywych jako ana-
logię do Zmartwychwstania. Wspomina też, 

jako dowód, stworzenie człowieka, poczyna-
jąc od pierwiastków ziemi, powietrza i wody, 
poprzez poszczególne etapy rozwoju w łonie 
matki. Zdecydowanie łatwiejsze dla rozumu 
jest przyjęcie, że istota, której byt był kie-
dyś całkowicie nieznany, a która następnie 
została stopniowo stworzona z materii zupeł-
nie jej nieprzypominającej, będzie – przez tę 
samą Moc Stwórczą – wskrzeszona do życia 
po śmierci.
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12. On wzywa prócz Boga to, co nie 
może mu ani zaszkodzić, ani przynieść 
korzyści. Oto zbłądzenie dalekie. 
13. On wzywa nawet tę istotę, któ-
ra zaszkodzi mu raczej, niż przyniesie 
korzyść: jakże to zły opiekun i jakże zły 
towarzysz!
14. Zaprawdę, tych, którzy wierzą i czy-
nią dobre, prawe dzieła, Bóg wprowa-
dzi do Ogrodów, przez które przepły-
wają rzeki. Z całą pewnością, Bóg czy-
ni, co zechce.
15. Kto sądzi, że Bóg nie dopomo-
że Wysłannikowi do zwycięstwa na 
tym świecie i do pomyślności w życiu 
wiecznym, ten niech poruszy niebiosa 
i ziemię, aby zapobiec (nadejściu) Jego 

6. Tak jest, albowiem Bóg jest Ostatecz-
ną Prawdą i jest Zawsze Ten Sam; On 
daje życie martwym i ma pełną władzę 
nad każdą rzeczą. 
7. A Ostatnia Godzina z pewnością 
nadejdzie – nie ma co do tego wątpliwo-
ści, i Bóg z pewnością wskrzesi wszyst-
kich, którzy są w grobach. 
8. A jednak pośród ludzi są tacy, któ-
rzy spierają się o Boga, nie mając praw-
dziwej wiedzy ani prawdziwego prze-
wodnictwa2, ani (Boskiej) Księgi dają-
cej światło.
9. Oni butnie dyskutują, aby sprowadzić 
ludzi z drogi Boga3. Na tym świecie cze-
ka ich hańba, a w Dniu Zmartwychwsta-
nia damy im zakosztować kary Ognia 
palącego. 
10. „Kara ta wynika z tego, co (popełni-
liście) i własnymi rękami wysłaliście (na 
Tamten Świat), a Bóg nigdy nie czyni 
Swoim sługom nawet najmniejszej nie-
sprawiedliwości”.
11. Pośród ludzi jest również taki, któ-
ry czci Boga na krawędzi (wiary), ocze-
kując jedynie zysków doczesnych. Jeśli 
spotyka go jakieś dobro, to on jest zeń 
zadowolony. Jeśli jednak dotyka go jakaś 
próba, to on się całkowicie odwraca, 
powracając do niewiary. On (wskutek 
tego) traci zarówno ten świat, jak i życie 
wieczne. Zaiste, to strata oczywista.
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pomocy: niech wyciągnie sznur aż do 
niebios (i powstrzyma pomoc i Objawie-
nie), a potem niech go odetnie tak, by 
zszedł nie łamiąc się na kawałki. Potem 

niech zobaczy, czy podstępy, które knu-
je, będą dlań jakąkolwiek pomocą i (czy 
zdoła) usunąć to, co go doprowadziło do 
wściekłości.

2. Werset niniejszy przytacza trzy źródła, na 
których należy się oprzeć, aby zdobyć wła-
ściwą wiedzę o Bogu. Są to: (1) wiedza zdo-
byta poprzez studiowanie w świetle Obja-
wienia tego, co stworzone i poprzez dyscy-
pliny duchowe; (2) prawdziwe przewodnic-
two, czyli Boskie Objawienie bądź inspira-
cja, albo też przewodnictwo wspomniane w 

4:69; a wreszcie (3) Księga Boga, która oświe-
ca umysły i serca.

3. Zamachszari, autor al-Kaszszaf, pisze, że 
wspomniani w wersetach 8 i 9 dyskutujący o 
Bogu to zepsute, buntownicze i złośliwe sza-
tany z wersetu 3, a spierający się z wersetu 3 
to ci, którzy za nimi podążają.
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Atrybutach lub władzy boskiej), ci będą 
mieli wykrojone szaty z ognia, a wrzą-
ca woda będzie wylewana na ich głowy
20. i stopi ich wnętrzności i skórę.
21. Dla nich przeznaczone są żelazne 
rózgi z hakami.
22. Kiedykolwiek w swej udręce będą 
usiłować wydostać się stamtąd (z Ognia 
piekielnego), będą tam zawracani (i 
powiedzą im): „Zakosztujcie kary Ognia 
palącego!”
23. (Natomiast) tych, którzy wierzą i 
czynią dobre, prawe dzieła, Bóg dopu-
ści do Ogrodów, poniżej których prze-
pływają rzeki; (będą tam) przyozdobieni 
w bransolety ze złota i pereł, a ich szaty 
będą z jedwabiu7.

16. To w obliczu takiej wściekłości i zło-
śliwości My zsyłamy Koran w przesła-
niach jasnych w znaczeniu i treści, i jako 
oczywiste znaki prawdy. A Bóg prowa-
dzi drogą prostą, kogo zechce. 
17. Pomiędzy tymi, którzy prawdziwie 
wierzą (w Boga i podążają za Muham-
madem), i tymi, którzy stali się żydami, 
sabejczykami, chrześcijanami i magami, 
a także tymi, którzy przypisują Bogu 
współtowarzyszy (nie mając nic do czy-
nienia z objawioną przez Boga religią)4 – 
Bóg z pewnością rozsądzi w Dniu Zmar-
twychwstania. Bóg jest świadkiem każ-
dej rzeczy.
18. Czyż nie rozważacie tego, że wszy-
scy, którzy są w niebiosach i wszy-
scy, którzy są na ziemi, padają na twarz 
przed Bogiem, i tak samo czynią słońce, 
księżyc, gwiazdy, góry, drzewa i zwie-
rzęta, i czyni tak wiele spośród istot 
ludzkich?5 Tymczasem dla wielu innych 
(istot ludzkich) zasłużenie przeznaczona 
jest kara. A kogo Bóg poniży, temu nikt 
nie przywróci godności. Zaprawdę, Bóg 
czyni, co zechce6.
19. Oto dwie grupy sobie przeciwne (ci, 
którzy poddali się całkowicie Bogu, i ci, 
którzy tego nie uczynili. Choć jest wie-
le różnic w obrębie każdej z nich), oni 
spierają się nawzajem o (prawdę doty-
czącą) ich Pana. Co do tych, którzy nie 
wierzą (zdecydowanie odrzucając Boga 
albo przypisując mu współtowarzyszy w 
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4. Niniejszy werset wzmiankuje trzy główne 
grupy wierzących. Pierwsza grupa to praw-
dziwie wierzący, którzy idą za Prorokiem 
Muhammadem, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo Boże. To również praw-
dziwi spadkobiercy wszystkich poprzednich 
proroków. 

Druga grupa składa się z czterech pod-
grup. Są to:

Żydzi, tzn. ci, którzy zredukowali swą 
objawioną przez Boga religię do religii ple-
miennej lub narodowej, a Boga do bóstwa, 
„należącego” wyłącznie do jednej rasy. 
Zaprzeczali również życiu wiecznemu i zre-
dukowali szczęście wieczne do szczęścia tego 
świata w tzw. „Ziemi Obiecanej”. Poza tym 
zmienili prawo Boże. 

Sabejczycy to albo ci, którzy twierdzili (i 
twierdzą), że są zwolennikami proroka Jana 
(Chrzciciela), albo ci, którzy oddawali cześć 
ciałom niebieskim i twierdzili, że wyzna-
ją religię proroków Seta i Henocha. Obydwie 
grupy żyły (i żyją) w północnym Iraku. 

Wspomniani tutaj chrześcijanie to ci, któ-
rzy – choć byli zwolennikami Jezusa (pokój 
z nim) – to jednak zniekształcili jego reli-
gię, przypisując Bogu syna lub twierdząc, że 
Jezus jest wcielonym Bogiem, i przypisywa-
li boskość Dziewicy Marii, a także Ducho-
wi, który zapowiedział jej syna. Zapożyczy-
li do swej religii także szereg innych doktryn 
pogańskich. 

Nazwa „magowie” – Madżus odnosi się 
do „czcicieli ognia” w Persji. Wierzą oni w 
istnienie Boga dobra i światła oraz Istoty Złej, 
Ducha Ciemności. Twierdzą, że są zwolenni-
kami doktryny Zaratusztry (Zoroastra). 

Tych, którzy są żydami i chrześcijanami, 
Koran traktuje jako Ludzi Księgi. Wysłannik 
Boży i jego Towarzysze, opierając się na tym 
wersecie, traktowali również Sabejczyków i 
Zaratusztrian jako Ludzi Księgi. 

Trzecia grupa składa się z politeistów, 
którzy nie kierują się żadną Boską Księ-
gą, ani nie powołują się na żadnego proroka. 
Chociaż wielu spośród nich wierzy w pewien 
sposób w Boga jako Stwórcę wszechświata, 
to jednak przyjęli oni i oddawali cześć wie-
lu bóstwom, wyobrażanym zwykle w posta-
ci posągów.

5. Przyczyną, dla której wyodrębnionych 
zostało tutaj „wiele spośród istot ludzkich”, 
chociaż są one przecież włączone do ogólnej 
kategorii wszystkich tych, „którzy są w nie-
biosach i wszystkich, którzy są na ziemi”, 
jest to, że wszystkie istoty ludzkie „pada-
ją na twarz” przed Bogiem w tym znacze-
niu, że nie są w stanie ominąć Bożych praw 
„natury” albo stworzenia, ani też sposobu, w 
jaki funkcjonują wszechświat i istoty żywe: 
przychodzenia na świat i opuszczania go, ist-
nienia poszczególnych ras itp. Jednakże wielu 
ludzi poddaje się Bogu dobrowolnie: wierzą w 
Niego i oddają Mu cześć, żyją również wedle 
Jego przykazań. 

6. Bóg jest całkowicie wolny co do Swej 
Woli i postępowania. Mimo to w swym roz-
strzyganiu spraw ludzkich uwzględnia ludz-
kie wybory, działania i intencje. Jak to stale 
wskazujemy w niniejszych przypisach, dobry 
przykład relacji pomiędzy absolutną Wolą 
Boga a wolą człowieka oraz osądu istot ludz-
kich zawarty jest w wersetach: „Zaiste, zie-
mia należy do Boga i On czyni jej spadko-
biercami tych, których zechce spośród Swych 
sług” (7:128); oraz: „Moi sprawiedliwi słu-
dzy odziedziczą ziemię” (21:105). Wnosimy 
z Objawienia Bożego, że Bóg uwzględnia w 
swych decyzjach wybory i swobodne działa-
nie istot ludzkich.

7. Podobny werset i jego objaśnienie, zob. 
18:31, przyp.
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mując ihram – szaty pielgrzyma, biorąc 
kąpiel, obcinając paznokcie, itd.), niech 
wypełnią swe przyrzeczenia (jeśli jakieś 
poczynili, niech też dopełnią ryty piel-
grzymki) i niechaj okrążą pobożnie Staro-
żytny, Dostojny Dom9.
30. Wszystko to (Bóg nakazał co do hadż-
dżu), i kto obdarza szacunkiem święto-
ści Boga, uzna to za najlepsze dla siebie 
w obliczu swego Pana. Trzoda jest wam 
dozwolona (na ofiary i dla spożywania), 
za wyjątkiem tego, co już zostało wam 
wspomniane (jako zabronione). Przeto 
unikajcie obrzydliwego zła bałwochwal-
stwa i unikajcie wszelkich słów kłamli-
wych (nigdy nie wypowiadajcie ani nie 
ustanawiajcie niczego, co sprzeciwiałoby 
się objawionym przykazaniom dotyczą-
cym tego, co dozwolone i zabronione)10,

24. Oni byli prowadzeni ku najczyst-
szym ze słów (wierze w nie i wypowia-
daniu ich)8 i byli prowadzeni ku ścieżce 
Tego, który jest godzien wszelkiej chwa-
ły (wypowiadający i czyniący jedynie to, 
co jest godne wysławiania). 
25. Co do tych, którzy nie wierzą i odsu-
wają (innych) od drogi Boga i (odsuwają 
wiernych od odwiedzin) Świętego Mecze-
tu (Al-Masdżid al-Haram), ustanowionego 
przez Nas miejscem oddawania czci (Bogu) 
jednakowo dla wszystkich ludzi (wierzą-
cych), zarówno tych, którzy tam (w Mekce) 
przebywają, jak i tych, którzy przybywa-
ją z zewnątrz – ktokolwiek skłania się tam 
do zbłądzenia z właściwej drogi poprzez 
rozmyślnie popełnioną nieprawość, ten za 
Naszą sprawą zakosztuje kary bolesnej. 
26. I (wspomnij) kiedy wyznaczyliśmy 
Abrahamowi miejsce Domu (Ka’ba), jako 
miejsce oddawania czci (zwracając się do 
niego): „Nie przypisuj Mi żadnych współ-
towarzyszy i utrzymuj Mój Dom w czy-
stości (od wszelkiego materialnego i ducho-
wego brudu) dla tych, którzy go będą 
okrążać; i tych, którzy będą stać przed nim 
w modlitwie, a także tych, którzy (modląc 
się) będą się skłaniać i padać na twarz”.
27. I ogłoś całej ludzkości pielgrzymkę 
(hadżdż) (jako obowiązek), ażeby przy-
bywali do ciebie pieszo i na każdym smu-
kłym wielbłądzie, z każdego głębokiego 
wąwozu;
28. Ażeby doświadczali rzeczy, które 
mogą przynieść im korzyść (pod wzglę-
dem społecznym, ekonomicznym, ducho-
wym), i by ofiarowali w czasie znanych, 
określonych dni bydło, w które On ich 
zaopatrzył, wypowiadając nad nim Imię 
Boże. Jedzcie z niego mięso i nakarmcie 
przygnębionych, biednych.
29. Potem niech doprowadzą się do 
schludności (obcinając sobie włosy, zdej-
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miesiąca Dhu’l Hidżdża (wigilia święta) oraz 
w Muzdalifa kolejnej nocy, powinni powró-
cić do Miny (Mina) po zebraniu kamyków 
w Al-Muzdalifa. Po wschodzie słońca muszą 
rzucić siedem kamyków na Dżamrat al-Aka-
ba. Następnie składają ofiarę, obcinają wło-
sy, zdejmują ihram i wracają do swego życia 
codziennego, za wyjątkiem współżycia płcio-
wego ze swoją żoną. 

Z kolei udają się do Ka’by w celu wyko-
nania obowiązkowego okrążenia powitalne-
go (tałaf) – zasadniczej części pielgrzymki. 
Zaleca się wykonanie tego tałafu pierwsze-
go dnia Eid al-Adha, można odbyć go jed-
nak także w dwa następne dni. Po nim, jeśli 
obydwoje pielgrzymów: mąż i żona, obcięli 
już włosy i zdjęli ihram, współżycie płcio-
we jest dozwolone. Jeśli pielgrzymi odbywa-
ją hadżdż tamattu (łączą w trakcie hadżdż 
i umrę z przerwą), to muszą wykonać po 
wspomnianym okrążeniu (tałaf) sa’j. Ci zaś, 
którzy wykonują hadżdż kiran (qiran), kom-
binacja hadżdżu i umry bez przerwy pośrod-
ku, w jednym stanie ihram, albo ifrad (jedy-
nie hadżdż), nie muszą wykonywać tego dru-
giego sa’i, o ile wykonali sa’i i tałaf po swoim 
przybyciu do Mekki. 

Pielgrzymi muszą teraz powrócić do Mina 
i spędzić tam trzy dni Eid al-Adha. Po połu-
dniu drugiego i trzeciego dnia (Dhu’l Hidżdża 
11 i 12) rzucają siedem kamyków na każdy z 
trzech dżamratów, rozpoczynając od dżam-
rat al-Ula, a następnie dżamrat al-Wusta i 
dżamrat al-Akaba. Przy każdym rzuceniu 
kamykami wychwalają Boga i po rzuceniu 
kamykami w dwa pierwsze dżamraty zano-
szą modlitwy za siebie, za swoich rodziców i 
krewnych, a także za wszystkich muzułma-
nów. Jeśli pielgrzymi pragną zostać w Mina 
również czwartego dnia Eid al-Adha, to w 
takim przypadku rzucają w dżamraty kamy-
kami przed południem. 

Po powrocie do Mekki ci pielgrzymi, któ-
rzy mają zamiar wrócić do swojego kraju, 
muszą wykonać tzw. Okrążenie (tałaf) poże-

8. Niniejszy werset oznacza, że tacy ludzie 
wierzą i oświadczając, że Nie ma boga, prócz 
Boga, przemawiają jedynie czystą mową i 
wypowiadają tylko czyste słowa, takie jak 
świadectwo wiary (szahada), wspominanie 
Boga, dawanie porad ze względu na Boga, 
recytowanie Koranu itp. Powstrzymują się 
od jakiejkolwiek próżnej, bezużytecznej, nie-
stosownej mowy. 

9. Ostatnie dwa wersety wzmiankują pew-
ne obowiązkowe rytuały hadżdżu, z których 
część została już wspomniana w 2:196-203. 
Po przybyciu do miqat (którejkolwiek ze sta-
cji przeznaczonych do wejścia w stan ihram), 
pielgrzymi powinni się ogolić, obciąć paznok-
cie, wykonać ghusl albo łudu i użyć jakichś 
perfum. Mężczyźni ubierają specjalne sza-
ty pielgrzyma, zwane także ihram, gdyż są 
one symbolem wejścia w stan ihram. Kobie-
ty nie zakładają specjalnego stroju. Przed 
rozpoczęciem hadżdżu należy złożyć modli-
twę składającą się z dwu rakatów (jedno-
stek modlitewnych) i wyrazić swoją intencję 
odbycia hadżdżu albo umry (umra – mniej-
sza pielgrzymka), albo hadżu i umry. Założe-
nie ihramu i wyrażenie intencji odbycia hadż-
dżu lub umry to zasadnicze elementy rytu-
ałów pielgrzymkowych, które bez tych dwu 
są nieważne. 

W stanie ihram pielgrzymi muszą unikać 
kontaktów płciowych i wszystkiego, co do 
nich prowadzi; kłótni i swarów, zawierania 
związków małżeńskich i uczestniczenia w 
ceremoniach ślubnych. Mężczyźni nie mogą 
nosić ubrań szytych ani butów, które przy-
krywają stopę powyżej kostek, przykrywać 
głów i (zarówno kobiety, jak i mężczyźni) 
– twarzy, używać perfum, obcinać paznok-
ci, polować, zabijać zwierząt, a także uci-
nać drzewa i kosić trawy w obrębie świętych 
dzielnic Mekki. Przed świtem pierwszego 
dnia święta Eid al-Adha (Święto Ofiarowania) 
pielgrzymi, którzy już dopełnili obowiązku 
łakfa (wakfah) (przebywania przez pewien 
czas) w Arafat po południu dziewiątego dnia 
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gnalne. Następnie powinni się udać do źró-
dła Zamzam i wypić z jego wody tyle, ile to 
możliwe. Wówczas udają się do Al-Multa-
zim, wycierają swe twarze i tors, dotykają 
nakrycia Ka’by, modlą się i wznoszą prośby 
do Boga. Z tym, że czynności związane z Al-
-Multazim i nakryciem Ka’by, nie należą do 
obowiązkowego rytuału pielgrzymkowego. 

10. Werset ten odnosi się do przykazań, któ-
re zabraniają spożywania padliny, krwi, która 
wypłynęła ze zwierzęcia, tzn. innej, aniżeli ta, 
która pozostała w żyłach organów takich, jak 
płuca czy śledziona; mięso wieprzowe, a także 
takie mięso zwierzęcia, podczas zabijania któ-
rego wypowiedziano imię inne niż Boga lub 
też nie wypowiedziano imienia Boga (6:145; 
16:115). Nie tylko te rodzaje mięsa zwierzęce-
go są zabronione. Rzeczy zabronione, wspo-
mniane w obu wersetach, należą jedynie do 
zwierząt domowych: owiec i bydła. Na pod-
stawie Objawienia Wysłannik Boży poinfor-
mował nas także o innych zakazanych zwie-
rzętach. Drugim, poza Koranem, źródłem 
prawa muzułmańskiego jest Sunna. Zawie-
ra ona wszystko to, co jest związane z pra-
wem religijnym: to, co Wysłannik powiedział 

lub też uczynił, albo też zaakceptował, będąc 
pośród swych Towarzyszy. Sunna stanowi 
źródło prawodawstwa poprzez swe nakazy 
i zakazy i ustala zasady związane z ustana-
wianiem wszystkich powinności religijnych. 
Określa również, co jest zabronione, a co jest 
dozwolone. Nie wolno nigdy zapomnieć, że 
także Sunna oparta jest na Bożym Objawie-
niu. Wysłannik „nie mówi od siebie, ze swego 
pragnienia; to (co wam głosi) jest Objawie-
niem mu przekazywanym” (53:3-4). 

W odpowiedzi na pytanie, czy łudu (ablu-
cja rytualna) może być wykonywana wodą 
morską, Wysłannik oświadczył: „Woda mor-
ska jest czysta, a martwe zwierzęta z morza 
wolno spożywać” (Abu Daud, „Tahara”, 41; 
Tirmidhi, At-Tirmidhi, „Tahara”, 52). To 
stwierdzenie stało się podstawą wielu prze-
pisów prawnych. Jednym z nich jest to, że 
Koran generalnie zabrania spożywania zwie-
rząt, które zmarły w sposób naturalny i nie 
zostały zabite zgodnie z regułami obowiązu-
jącymi w islamie. Sunna, wychodząc od tej 
zasady ogólnej, zezwala na spożywanie zwie-
rząt morskich, które zmarły w morzu. 

Zob. także 6:145, przyp.
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do wyznaczonego terminu (ich ofiaro-
wania). Następnie niesione są na ofiaro-
wanie do świętych miejsc Starożytnego, 
Dostojnego Domu. 
34. Każdej wierzącej wspólnocie wyzna-
czyliśmy ofiarę jako akt czci, ażeby była 
składana w pewnym czasie i miejscu. 
Przeto (podczas składania ofiary) muszą 
wypowiedzieć Imię Boże nad tym, w 
co ich zaopatrzyliśmy spośród trzody. I 
(pamiętajcie, że) wasz Bóg jest Bogiem 
jedynym, toteż tylko Jemu poddajcie się 
(całkowicie). I głoś radosną wieść odda-
nym, pokornym sługom – 
35. Tym, których serca drżą z lęku, kie-
dy wspominany jest Bóg (Allah), któ-
rzy okazują zawsze cierpliwość, jakakol-
wiek spadnie na nich dolegliwość, którzy 
zawsze wykonują modlitwy w zgodzie z 
ich warunkami i którzy wydają (na spra-
wę Boga i dla potrzebujących) z tego, w 
co ich zaopatrujemy. 
36. A co do trzód (w szczególności wiel-
błądów) – wyznaczyliśmy ich ofiarowa-
nie pośród publicznych symbolów i rytu-
ałów ustalonych przez Boga dla was i w 
nich jest wiele dobra. Kiedy one (wiel-
błądy) są ustawiane do ofiary w pozycji 
stojącej, wypowiadajcie nad nimi Imię 
Boga. Kiedy zaś upadną na boki i sko-
nają, gotowe do spożycia, jedzcie z ich 
mięsa i nakarmcie potrzebujących, któ-
rzy (nie proszą o nic, lecz) żyją zado-
woleni (ze swego losu), i takich, którzy 
proszą z właściwą pokorą. (To ze wzglę-
du na cele i wspomniane korzyści oparte 
na ustalonych zasadach) oddaliśmy zwie-
rzęta ofiarne na wasze potrzeby (poddali-
śmy je wam); być może okażecie (za to) 
wdzięczność12.

31. Będąc wiernymi o czystej wierze w 
Boga (hanifami), nieprzypisującymi Mu 
żadnych współtowarzyszy. Kto przypi-
suje Bogu współtowarzyszy (wygląda 
tak), jak gdyby spadł z niebios i pochwy-
ciły go ptaki, albo też wiatr uniósł go w 
odległy, bezdenny rów (sprawiając, że 
się roztrzaskał)11.
32. Tak (jest zaiste)! A kto szanuje sym-
bole i rytuały ustanowione przez Boga 
(takie jak dżum’ua, i modlitwy świą-
teczne (Eid), z pewnością jest takim ze 
względu na prawdziwą pobożność i świa-
domość Boga, zrodzoną w jego sercu. 
33. W nich są dla was korzyści (pośród 
symboli i rytuałów publicznych islamu 
jest złożenie ofiary ze zwierzęcia), aż 
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37. (Bądźcie świadomi tego, że) ani ich 
mięso, ani krew nie dosięgną Boga, ale doj-
dzie do Niego od was jedynie pobożność 
i świadomość Boga. (To ze względu na 
wspomniane cele i korzyści oparte na usta-
lonych zasadach) oddaliśmy je na wasze 
potrzeby, byście wysławiali Boga, gdyż 

was poprowadził ku właściwej wierze, czci 
i posłuszeństwie wobec Niego. Głoś rado-
sne wieści wiernym oddanym czynieniu 
dobra, świadomym, że Bóg ich widzi. 
38. Zaiste, Bóg potężnie broni wiernych. 
Bóg nie miłuje zdrajcy ani niewdzięcz-
nika.

11. Rozważając niezwykle treściwe porówna-
nie, zawarte w tym wersecie, możemy je roz-
budować w sposób następujący: 

Będąc wiernymi o czystej wierze w Boga 
(hanifami), nieprzypisującymi Mu żad-
nych współtowarzyszy. Kto przypisuje Bogu 
współtowarzyszy (wygląda tak), jak gdyby 
spadł z niebios (wyżyny rozwoju człowieka) 
i pochwyciły go ptaki (ludzie sprowadzający 
na złą drogę i wszystkie siły sataniczne), i 
wykorzystują go – każdy dla swojej własnej 
korzyści, albo też wiatr (pożądania, szkodli-
wych wyobrażeń) uniósł go w odległy, bez-
denny rów zbłądzenia (sprawiając, że się roz-
trzaskał).

12. Te wersety ustalają zasady składania ofia-
ry ze zwierząt i usuwają nieporozumienia, 
jakie funkcjonowały pod tym względem w 
okresie przedislamskim. Złożenie ofiary (z 
owcy, kozła, wołu oraz wielbłąda – przez 
siedmiu ludzi) stanowi obowiązek każdego 
dorosłego muzułmanina, posiadającego nisab 
(wymagany) stan majątku. Różnica pomię-
dzy płaceniem zakatu a złożeniem ofiary jest 
taka, że zakat musi być płacony, jeśli dana 
osoba posiadała majątek albo pieniądze przez 
jeden rok, podczas gdy w przypadku obo-
wiązku złożenia ofiary wystarczy, że osoba 
posiada dane pieniądze lub jakieś inne dobra 
tylko przez jeden dzień. Ofiara musi zostać 
złożona jednego z pierwszych trzech dni Eid 
al-Adha. 

Składanie ofiary podczas hadż-
dżu. Pielgrzymi wykonujący hadżdż qiran i 
hadżdż tamattu, a pomijający jakiś akt obo-
wiązkowy (np. rzucanie kamyków, nałożenie 

ihram w określonym miejscu (miqat) albo też 
wykonanie sa’i) lub naruszający ważne ogra-
niczenia, związane ze stanem ihram, czy też 
świętość Haram (świętego obszaru) Mekki, 
muszą złożyć ofiarę. 

Zwierzęta ofiarne. Najpowszechniej-
szym zwierzęciem ofiarnym jest owca albo 
kozioł. Można również złożyć w ofierze wiel-
błąda i krowę. Pielgrzymi muszą złożyć w 
ofierze wielbłąda, jeśli wykonują tałaf w sta-
nie większej nieczystości rytualnej (dżunub), 
a także jeśli są w okresie menstruacji lub 
krwawienia poporodowego; jeśli współżyli 
płciowo po spędzeniu dziewiątego dnia Dhu-
’l Hidżdża na Arafat, ale przed obcięciem lub 
zgoleniem (mężczyźni) włosów; lub też przy-
rzekli złożyć w ofierze wielbłąda. 

Warunki ofiary. Zwierzę ofiarne musi 
spełniać następujące warunki:

Jeśli jest to owca, to musi mieć jeden 
rok albo być tak tłusta i zdrowa jak jedno-
roczna, jeśli jest młodsza, ale ma więcej niż 
sześć miesięcy. Wielbłąd musi mieć co naj-
mniej pięć lat, krowa – dwa lata, a kozioł – 
jeden rok. 

Zwierzę musi być zdrowe i bez skazy (np. 
nie może mieć tylko jednego oka, nie może 
utykać ani być bardzo chude lub słabe). 

Czas składania ofiary. Ofiara musi 
być złożona w określonym czasie: 

Niezależnie od tego, czy ktoś odbywa 
pielgrzymkę, czy nie, ofiara musi być złożona 
w którymś z trzech dni Eid al-Adha. 

Ofiara składana w celu wywiązania się z 
przyrzeczenia, jako ekspiacja za grzechy, albo 
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nadobowiązkowy akt czci mogą być składane 
w dowolnym czasie w ciągu roku. 

Miejsce składania ofiary. Ofiara, któ-
ra ma być złożona w czasie hadżdżu, czy to 
obowiązkowa (ładżib), czy dobrowolna, musi 
być złożona w obrębie świętych miejsc Mekki. 

Kto musi złożyć w ofierze zwierzę? 
Ten, kto zabija zwierzę, musi być muzuł-
maninem albo należeć do Ludu Księgi (być 
chrześcijaninem albo żydem). Przed złoże-
niem ofiary musi wypowiedzieć Bismillah, 
gdyż nie wolno spożywać mięsa zwierzęcia 
zabitego przez ateistę, agnostyka, apostatę 
albo też człowieka, który celowo nie wypo-
wiada Bismillah. 

Spożywanie mięsa ze zwierzęcia zło-
żonego w ofierze. Bóg nakazuje muzuł-
manom zjadanie mięsa ze zwierząt zło-

żonych w ofierze: jedzcie z ich mięsa i 
nakarmcie potrzebujących, którzy (nie pro-
szą o nic, lecz) żyją zadowoleni (ze swe-
go losu), i takich, którzy proszą z właści-
wą pokorą (22:36). Zaleca się spożyć 1/3, 
1/3 przekazać biednym, a pozostałą część – 
krewnym i przyjaciołom. Ten nakaz stosu-
je się zarówno do ofiary obowiązkowej, jak 
i dobrowolnej. Nie wolno natomiast spoży-
wać samemu mięsa ze zwierzęcia ofiarowa-
nego jako wypełnienie przyrzeczenia, gdyż 
całe to mięso musi zostać przekazane bied-
nym i potrzebującym. 

Skóra ofiarowanego zwierzęcia może być 
po wygarbowaniu wykorzystana jako dywa-
nik lub w jakiś inny sposób, albo oddana w 
akcie dobroczynności. Nie wolno jej jednak 
sprzedawać.
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chwytałem ich (jeśli trwali w niewierze 
i niesprawiedliwości), i jakże straszliwe 
było moje odrzucenie!
45. Jakże wiele zniszczyliśmy miast, 
gdyż pogrążyły się w niesprawiedli-
wości: i one wszystkie leżą w gruzach, 
ich dachy zapadnięte, studnie i krynice 
opuszczone, a wspaniałe i wyniosłe zam-
ki – w ruinie. 
46. Czyż oni nie wędrowali po ziemi 
(i nie widzieli tego wszystkiego, ażeby 
zaczerpnąć nauki), i czyż nie mieli serc 
do rozumowania (i dotarcia do praw-
dy) lub uszu do usłyszenia (wezwania 
Boga)? O, zaiste, to nie oczy, które ślep-
ną, lecz serca w piersiach, które stają się 
ociemniałe14.

39. Wiernym, przeciwko którym wyto-
czono wojnę, wolno jest w odpowiedzi 
walczyć, gdyż doznali niesprawiedliwo-
ści. Bóg ma wszelką władzę, ażeby dopo-
móc im w zwycięstwie. 
40. Co do tych, którzy z pogwałceniem 
wszelkiego prawa zostali wyrzuceni z 
(domu i) ojczyzny jedynie z tego wzglę-
du, że mówią: „Naszym Panem jest Bóg” 
– jeśliby Bóg nie odpędzał jednych ludzi, 
posługując się innymi, to zostałyby zbu-
rzone klasztory, kościoły, synagogi i 
meczety, gdzie Bóg jest stale czczony, a 
Jego Imię jest często wspominane (i nikt 
nie oddawałby czci Bogu, a ziemia by 
opustoszała). Zaiste, Bóg pomaga tym, 
którzy wspierają Jego sprawę. Zaprawdę, 
Bóg jest wszechmocny i potężny, pełen 
chwały.
41. Oni są wiernymi, którzy, jeśli damy 
im władzę na ziemi, będą bez wątpie-
nia wykonywać modlitwę zgodnie z jej 
warunkami, płacić zakat (obowiązkowe 
datki na dobroczynność), a także naka-
zywać i głosić to, co jest słuszne i dobre, 
a zabraniać zła i starać się mu zapobiec. 
U Boga jest rozstrzygnięcie wszystkich 
spraw13.
42. Jeśli oni zaprzeczają twemu Posłan-
nictwu (o, Muhammadzie, to wiedz, że) 
przed nimi ludy Noego, Ad i Samud tak-
że zaprzeczały (posłannictwu posłanych 
do nich proroków). 
43. Tak samo postępował lud Abraha-
ma i lud Lota;
44. A także mieszkańcy Madian; odrzu-
cono również Mojżesza (a uczynił to 
Faraon i jego dwór). Za każdym razem 
dawałem zwłokę niewiernym, a potem 
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absolutnej władzy nad Jego stworzeniami. 
Jego wysłannicy przychodzą do ludzi z takim 
właśnie przesłaniem. 

Poprzez ludzkie dzieje władze świec-
kie, które wykonywały nad ludźmi władzę 
w sposób niesprawiedliwy albo powodowa-
ły niesprawiedliwość i zamieszanie, nie stara-
ły się odpowiedzieć pozytywnie na wezwanie 
Boga. Gorzej jeszcze: usiłowały przeszkodzić 
innym w jego podjęciu i posuwały się tak 
daleko, że torturowały i zabijały tych, któ-
rzy głosili Przesłanie Boga, a także tych, któ-
rzy mieli odwagę je podjąć. Tej samej, bez-
względnej reakcji doświadczyli Wysłannik 
Boży i jego zwolennicy: musieli opuścić swą 
ojczyznę bez prawa do zabrania swego dobyt-
ku. Nie pozwolono im nawet żyć spokojnie i 
bezpiecznie w Medynie, lecz poddawano ich 
ciągłym szykanom. Torpedowano wszelkie 
ich próby odwiedzenia Mekki i samej Ka’by. 
W takich oto okolicznościach wierni uzyskali 
zezwolenie na walkę w samoobronie. 

Jak długo w danym kraju przeważają siły 
tyrańskie i areligijne, tak długo wierni nie 
będą mogli porządkować swego życia według 
Bożych przykazań. Nie będzie im też wol-
no wierzyć w Jedynego Boga i oddawać Mu 
czci, ani też cieszyć się prawem do wolności 
wyznawania i praktykowania swojej religii. 
Werset jest pod tym względem jasny: 

„Ci, którzy z pogwałceniem wszelkiego 
prawa zostali wyrzuceni z (domu i) ojczyzny 
jedynie z tego względu, że mówią: „Naszym 
Panem jest Bóg””.

Władza, która dokonuje podobnych rze-
czy, nie będzie respektować tego tak przecież 
podstawowego prawa człowieka, jakim jest 
wolność i swoboda wyznawania wiary. Będzie 
natomiast zamykać i niszczyć wszystkie 
budowle, w których oddaje się cześć Bogu. 
Historia daje tego jasne świadectwo. 

Jeśli wierzący mają się cieszyć władzą na 
ziemi, to nie wolno im nigdy zachowywać 
się w taki sposób, jak opisana powyżej wła-
dza. Muszą zaś wypełniać obowiązek oddawa-
nia czci Bogu, gdyż do zapobiega popełnianiu 
przez nich zła i prowadzi do duchowej i moral-

13. Niemal wszyscy uczeni zgadzają się, że wer-
set 39, objawiony w pierwszym roku po Emi-
gracji Proroka Muhammada z Mekki do Medy-
ny (Hidżra), jest pierwszym wersetem Koranu, 
dotyczącym walki muzułmanów. Został obja-
wiony po to, by zezwolić wiernym na podej-
mowanie walki w obronie własnej, jeśli ktoś 
zdecydował się toczyć z nimi wojnę. Wraz z 
następnymi dwoma, werset ten podaje powody 
takiego zezwolenia i ukazuje jego słuszność, 
a także efekt końcowy, jaki jest oczekiwany 
ze strony muzułmanów w razie zwycięstwa. 
Zawiera również aluzyjne ostrzeżenia. 

To interesujące, że wersety pozwalające 
wiernym walczyć, i wersety 2:190-195, któ-
re nakazują wiernym walkę, jeśli jest nie-
unikniona, pojawiają się w Koranie w tych 
samym kontekście, co hadżdż. Wynika to z 
chęci położenia kresu kultom bałwochwal-
czym w Mekce, a w sposób szczególny w 
Ka’bie i oczyszczenia jej ze wszystkich posą-
gów i idoli. Przypisywanie Bogu współtowa-
rzyszy w jakikolwiek sposób stanowi zarze-
wie wszelkiego chaosu na ziemi, a wer-
set 2:193 podaje ostateczny rezultat głosze-
nia religii Boga: nie powinno być już na zie-
mi zepsucia i chaosu wynikającego z bałwo-
chwalstwa i przypisywania Bogu współtowa-
rzyszy, i należy uznać, że władza do organi-
zowania życia należy do Boga. Hadżdż sta-
nowi nie tylko symbol oczyszczenia Ka’by 
z idolatrii i miejsce-symbol ostatecznego 
panowania religii Boga, to także kulmina-
cja wszystkich form czci, jakie obecne są 
w islamie. Ponadto pielgrzymka symbolizu-
je porządkowanie życia doczesnego według 
wymogów życia ostatecznego. To również 
próba generalna przed wydarzeniami, jakie 
będą mieć miejsce w Dniu Sądu Ostatecz-
nego. 

Niniejsze wersety przypominają nam o 
istnieniu następujących faktów i zasad doty-
czących zezwolenia na walkę:

Zmagania wojenne nie są konieczną czę-
ścią islamu. Bóg chce, ażeby nie czcić nikogo 
poza Nim. Jego władza jest absolutna i żad-
na inna siła nie ma prawa do wykonywania 
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„zwierciadłem”, w którym odbija się Boska 
wiedza. Serce albo duchowy intelekt pozosta-
je w duchowej łączności ze swoim odpowied-
nikiem biologicznym. Natura tej łączności 
była przez stulecia tematem gorących dysku-
sji wśród filozofów, a także uczonych muzuł-
mańskich. Jakikolwiek charakter miałaby mieć 
ta łączność, nie ma wątpliwości, że w rzeczy 
samej istnieje pomiędzy nimi związek. A „ser-
ce” duchowe jest szczególnym bożym darem i 
zdolnością, „centrum” człowieczeństwa i źró-
dłem wszystkich ludzkich uczuć i emocji. 

Zarówno w Koranie, jak i w naukach reli-
gijnych, etyce, literaturze i sufizmie słowo 
„serce” oznacza serce duchowe. Wiara, wie-
dza i miłość Boga, a także duchowe przyjem-
ności stanowią cel, jaki wierny ma osiągnąć 
dzięki owej zdolności. 

Bóg obserwuje ludzkie serce i traktuje 
człowieka wedle jego jakości, gdyż serce sta-
nowi swego rodzaju fortecę dla wielu zdol-
ności fundamentalnych dla życia duchowe-
go i dla ludzkości: rozumu, wiedzy, wiedzy o 
Bogu, intencji, wiary, mądrości i bliskości do 
Boga. Jeśli serce żyje, to „żyją” również i te 
zdolności, jeśli zaś serce jest chore, to także 
im trudno zachować zdrowie. 

Wiara to zdrowie serca, praktyka religij-
na jest krwią, która płynie w jego żyłach; 
refleksja, samokontrola i samokrytyka stano-
wią fundament jego przetrwania. Serce nie-
wierzącego jest martwe; serce wierzącego, 
które nie praktykuje – umiera, a serce wie-
rzącego, który praktykuje, ale nie zastana-
wia się nad sobą, nie kontroluje swego postę-
powania ani nie czyni rachunku sumienia, 
wystawione jest na wiele duchowych niebez-
pieczeństw i chorób (Key Concepts, 22-27).

Serce posiada dwa okna otwarte na świat 
zewnętrzny: duchowy słuch i oczy. To serce 
słyszy Boskie przesłanie swoimi „uszyma” 
i dostrzega Boskie znaki swoimi „oczyma”. 
Jeśli serce duchowe jest ociemniałe albo też 
martwe, to chociaż człowiek słyszy i widzi – 
jego uszy i oczy są pod względem duchowym 
i u Boga – głuche i ślepe (zob. także: sura 2:7, 
przyp.; sura 6:36, przyp.; sura 10:100, przyp.)

nej doskonałości. Muszą też płacić zakat (obo-
wiązkowe datki na dobroczynność), tj. dat-
ki, które oczyszczają ich serca z umiłowania 
majątku i eliminują lub łagodzą różnice pomię-
dzy warstwami społeczeństwa, ustanawiając 
przez to społeczną równowagę, sprawiedliwość 
i pokój. Poza tym będą wspierać, promować 
i szerzyć wszelkie dobre uczynki, a zapobie-
gać wszelkim złym uczynkom. To oznacza, że 
wierni nie mogą mieć nigdy ziemskich lub oso-
bistych celów w prowadzeniu walki, na przy-
kład zdobywania i kolonizacji krajów, podbija-
nia ludów, zdobywania majątków albo uzurpo-
wania sobie cudzej własności.

14. Słowem przełożonym tutaj jako „rozu-
mowania (i dotarcia do prawdy)” jest aql. 
Dosłownie oznacza ono szukanie schronie-
nia, trzymanie się czegoś mocno, poszczenie 
i zachowanie czegoś. Jako zdolność, opisywa-
ne jest jako siła duchowa, która zachowuje i 
utrzymuje człowieka dzięki wiedzy i chroni 
go od zbłądzenia. Jednakże Koran nie stosuje 
słowa aql na określenie oddzielnej zdolności, 
lecz jako funkcję albo akt serca. Czasownik 
ten używany jest zatem w dwóch formach 
(A-Qa-La-ya’qilu-) ‘aqlan i ta’aqqul. Ozna-
cza to myślenie, wnioskowanie, docieranie do 
konkluzji przy użyciu serca. 

W terminologii koranicznej „serce” ozna-
cza duchowy aspekt serca, które jest ośrod-
kiem wszystkich emocji, a także zdolności 
(intelektualnych i duchowych), takich jak 
postrzeganie, świadomość, odczuwanie, rozu-
mowanie oraz siła woli. 

Prawdziwa natura człowieka zawarta jest 
w jego sercu. To w relacji z tym duchowym 
i intelektualnym aspektem bytu istota ludzka 
jest zdolna pojmować, rozumieć i „wiedzieć”. 
Duch jest podstawą i wewnętrznym wymia-
rem tej zdolności; dusza zaś (nafs) stanowi 
jej szczyt.

To do serca zwraca się Bóg i to serce podej-
muje zobowiązania; to serce jest uwzniośla-
ne przez właściwe przewodnictwo albo poni-
żane przez zbłądzenie; to serce jest honoro-
wane albo upokarzane. To serce wreszcie jest 
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50. Przeto ci, którzy wierzą i dokonują 
dobrych, prawych uczynków – dla nich jest 
przebaczenie (niosące z sobą niespodziewa-
ne błogosławieństwa) i szczodre, szlachetne 
zaopatrzenie (w życiu wiecznym).
51. A co do tych, którzy zwalczają 
Nasze Objawienia, usiłując je udarem-
nić i unieważnić, to ci są towarzyszami 
Ognia Palącego. 
52. Zawsze, kiedy zsyłaliśmy przed tobą 
wysłannika lub proroka, kiedy on recy-
tował (ludziom Boże Objawienie), sza-
tan podpowiadał swe myśli zwodnicze 
(na temat Objawienia, zachęcając ludzi 
do jego przekręcania i zmieniania zna-
czenia). Jednakże Bóg obala wszelkie 
podszepty szatańskie, a potem umacnia 
i ustanawia Swe Objawienia. Bóg jest 
wszechwiedzący, Mądry. 
53. On czyni podszepty szatańskie pró-
bą dla tych, których serca drąży choroba, 
(ta gasi ich zdolność pojmowania i psu-
je charakter) a także tych, którzy mają 
zatwardziałe serca. Zaiste, nieprawi zbłą-
dzili daleko od prawdy i pogrążyli się w 
wielkim odszczepieństwie. 
54. Tymczasem ci, którzy otrzymali wie-
dzę (o prawdzie), wiedzą (z całą pew-
nością), że cokolwiek objawia Bóg, jest 
samą prawdą, i oni w nią wierzą, a ich 
serca poddają Mu się w największej 
pokorze. Zaprawdę, Bóg prowadzi ku pro-
stej ścieżce tych, którzy szczerze wierzą. 
55. Ci zaś, którzy nieustępliwie trwa-
ją w niewierze, nie porzucą swych wąt-
pliwości (co do Objawienia), dopóki nie 
zaskoczy ich nagle Godzina Ostatnia 
albo spadnie na nich kara Dnia tragicz-
nego (kiedy to wszelka nadzieja obróci 
się w rozpacz i po którym nie nastąpi dla 
odpoczynku noc).

47. Oni domagają się od ciebie, aby 
zostało przyspieszone nadejście dla nich 
kary Bożej (którą zostali zagrożeni). 
Niech wiedzą, że Bóg nigdy nie zawodzi 
w spełnianiu Swej obietnicy, lecz jeden 
dzień u waszego Pana jest jak tysiąc lat 
według waszego rachunku15.
48. (Niechaj nie domagają się przyspie-
szenia Naszej kary). Iluż to miastom, 
pogrążonym w nieprawości, dałem zwło-
kę, lecz potem je pochwyciłem (gdyż 
trwały w niewierze i niesprawiedliwo-
ści), i do Mnie jest ostateczny powrót. 
49. Powiedz (Wysłanniku): „O, ludzie! 
(Ja nie jestem człowiekiem, który może 
czynić, cokolwiek zechce ani cokol-
wiek wy sobie zapragniecie); Ja zostałem 
zesłany jedynie po to, ażeby was otwar-
cie ostrzegać.
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15. Z perspektywy astrofizyki i socjologii 
historii niniejszy werset dotyka pewnych nie-
zwykle ważnych faktów.

Przede wszystkim zwraca naszą uwagę na 
względność czasu. Czas, który ludzie postrze-
gają jako długi, może być u Boga bardzo 
krótki. Poza tym Bóg nie rozpatruje czasu w 
taki sposób, jak czynią to ludzie. Co zaś naj-
ważniejsze, nie jest ograniczony przez czas 
ani przez przestrzeń, a Jego Mądrość, któ-
ra kieruje rzeczami i zdarzeniami, rozpatruje 
każdą rzecz i zdarzenie zarówno jako byt jed-
nostkowy, jak i jako niezbywalną część całej 
tkaniny Stworzenia i dziejów. Tak jak każ-
da rzecz we wszechświecie ma wewnętrzny 
związek nie tylko z każdą inną rzeczą, lecz z 
całym Uniwersum w tym samym czasie, tak 
samo każde zdarzenie w dziejach ludzkości 
jest wzajemnie powiązane zarówno z każdym 
innym zdarzeniem w sposób jednostkowy, 
jak i z całą historią ludzką. Istoty ludzkie nie 
są w stanie uchwycić tej relacji w jej całko-
witym powiązaniu; nie mogą znać w sposób 
doskonały przeszłości, uchwycić całościowo 
teraźniejszości ani odgadnąć poprawnie przy-
szłości. Poza tym ster tak wszechświata, jak i 

dziejów nie obraca się zgodnie z pragnieniami 
i żądzami istot ludzkich. 

W dalszej kolejności, dzień to dla ludz-
kości czas, w którym ziemia wykonuje jeden 
pełny obrót dookoła swojej osi. Ziemia ma 
inny dzień: to okres konieczny do okrąże-
nia przez nią słońca. Ów dzień trwa 365 dni 
zgodnie ze sposobem liczenia czasu przez 
ludzkość. Podobnie jak w systemie słonecz-
nym, każda inna planeta w każdym syste-
mie ma „dzień” właściwy sobie. Oznacza to, 
że pojęcie dnia różni się w zależności od pla-
net i systemów. 

I wreszcie, Bóg ustanowił pewne pra-
wa odnoszące się do życia społecznego czło-
wieka. Osądza daną społeczność według jej 
wiary, światopoglądu i postępowania co naj-
mniej jej większości. Przeto są epoki i wieki 
w dziejach ludzkości i ery powstania, rozkwi-
tu, schyłku i upadku społeczności i cywiliza-
cji. Możemy zatem uznawać cały okres trwa-
nia państwa, społeczności albo cywilizacji za 
jeden dzień; najważniejsze zmiany w dzie-
jach ludzkości zachodzą zazwyczaj raz na 
1000 lat. Werset niniejszy nawiązuje również 
do tego faktu.
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59. Z pewnością, Bóg sprawi, że wej-
dą do miejsca, z którego będą zadowo-
leni. Zaprawdę, Bóg jest Wszechwiedzą-
cy, Łaskawy. 
60. I tak będzie. A ktokolwiek odpłaca 
się za uczynioną mu niesprawiedliwość 
w tym rozmiarze, w jakim została mu 
wyrządzona, a potem znowu jest pod-
dany opresji – ten z pewnością otrzyma 
od Boga pomoc. Zaiste, Bóg jest Wielko-
duszny (odpuszcza błędy Swoich sług), 
Przebaczający16.
61. Tak będzie, ponieważ Bóg spra-
wia, że noc przechodzi w dzień i dzień 
przechodzi w noc. I Bóg jest Słyszący, 
Widzący17.
62. Tak będzie, ponieważ Bóg jest Tym, 
który jest Absolutną Prawdą, i wszyst-
ko to, co oni (niewierni) ubóstwiają i 
wzywają zamiast Niego (lub poza Nim), 
jest wyłącznie kłamstwem. A Bóg jest 
Wzniosły, Wielki. 
63. Czy nie widzisz, że Bóg zsyła z nie-
bios wodę i ziemia okrywa się zielenią? 
Zaiste, Bóg jest Przenikliwy (dociera do 
najbardziej subtelnych wymiarów rze-
czy i dokonuje tego, co zechce w spo-
sób, który jest nienamacalny), doskona-
le Świadomy. 
64. Do Niego należy wszystko, co jest 
w Niebiosach, i wszystko, co jest na 
Ziemi. I – zaiste – Bóg jest tym, który 
jest Bogaty, Samowystarczalny (całko-
wicie niezależny od całego stworzenia) i 
Godzien Wszelkiej Chwały (daje zaopa-
trzenie wszelkim istotom jako ich Pan)18.

56. Tego dnia cała władza będzie należeć 
wyłącznie do Boga. On rozsądzi (ludzi i 
dokona) pomiędzy nimi (rozróżnienia). 
Ci, którzy wierzą i czynią dobre, pra-
we dzieła, przebywać będą w Ogrodach 
obfitości i błogosławieństw. 
57. Co do tych zaś, którzy nie wierzą i 
zaprzeczają Naszym Objawieniom – dla 
nich (przygotowana) będzie kara hanieb-
na, poniżająca. 
58. Tych, którzy emigrują dla sprawy 
Boga, a potem są zabijani (ze względu 
na Niego) lub umierają, Bóg – zaiste – 
zaopatrzy zdrowym, dobrym zaopatrze-
niem. Zaprawdę, Bóg jest najlepszym 
spośród zaopatrujących. 
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16. Islam dozwala na odpłatę w przypadku 
doznania niesprawiedliwości i jest to zasada 
prawna. Niepodważalne wartości wymagają 
równego szacunku i odpłaty (2:194). Jednak-
że w wielu wersetach (np. 2:237,41:34, 42:40 i 
42:43) Koran zachęca do wybaczenia doświad-
czonego zła, a nawet radzi odpędzać je tym, 
co jest lepsze. Ostrzega również przed prze-
kraczaniem normy w odpłacie (17:33). 

Musimy jednak pamiętać o tym, że o ile 
jednostka zachęcana jest do puszczania w 
niepamięć wyrządzonych jej krzywd, o tyle 
nikt nie może wybaczyć niesprawiedliwości 
wyrządzonej społeczności ani pogwałcenia 
jej świętych wartości. Analogicznie jak spo-
łeczeństwo lub też rząd nie mają prawa do 
wybaczania w imieniu jednostki, tak i jed-
nostka nie ma prawa wybaczać w imieniu 
społeczeństwa. Ale i w tym przypadku Koran 
ostrzega przed przekraczaniem norm w walce 
z agresorem i nakazuje pozostawać w grani-
cach pobożności (2:194).

Znaczenie dyskutowanego tutaj sformu-
łowania z wersetu 60: „Bóg z pewnością mu 
pomoże” jest podobne do wersetu 17:33 – 
„Jeśli ktoś został zabity niesprawiedliwie i z 
rozmysłem, to My daliśmy jego spadkobier-
cy (jako obrońcy jego praw) władzę (żądania 
odpłaty lub odszkodowania, albo też udzie-
lenia przebaczenia). Niech jednak (spadko-
bierca) nie przekracza prawowitych granic 
w odbieraniu życia (związanym z odpłatą). 
Przecież on otrzymał pomoc (wystarczającą 
poprzez postanowienia i procedury Prawa”).

W przypadku, gdy zostaje zaatakowana 
wspólnota, oznacza to również, że Bóg pomo-
że jej przeciwko najeźdźcy, tak jak wspo-
mógł wiernych w bitwie pod Badr, zsyłając 
im anioły, lub też w inny sposób (8:9-12). 

Co do tego, że werset kończy się wzmian-
ką o tym, że Bóg jest „Wielkoduszny, Prze-
baczający”, to sens jest podobny do wersetu: 
„Kto jest skrępowany bezwzględną koniecz-
nością (i popchnięty ku temu, co zabronio-
ne), nie skłaniając się rozmyślnie do grze-
chu – dla tego z pewnością Bóg jest Przeba-
czający, Współczujący” (5:3). To oznacza, że 
choć każde działanie podjęte w imię odpłaty 
jest złe, to jednak jeśli od tego zależy ludzkie 
życie, Bóg wybaczy osobie, która to zrobiła.

17. Coś, co przypomina tę ideę, zawarte jest 
w wersecie 3:27, sury al-Imran. Te wersety 
muszą być w związku z tym rozpatrywane 
wspólnie – i wraz z wersetem 3:26: 

„Powiedz: „O Boże, Panie Królestwa! 
Dajesz królestwo, komu zechcesz i odbierasz 
królestwo, komu zechcesz; wynosisz, kogo 
zechcesz i poniżasz, kogo zechcesz; w Twoim 
ręku jest wszelkie dobro. Z pewnością masz 
wszelką władzę nad każdą rzeczą”.

Możemy rozpatrywać je również wraz z 
wersetem:

„Takie dni (historyczne, obfite w zdarze-
nia) My zmieniamy pośród ludzi, ażeby Bóg 
mógł odznaczyć tych, którzy (prawdziwie) 
wierzą i wybrać spośród was takich, któ-
rzy dadzą (swoim życiem) świadectwo praw-
dzie”. (3:140) Bóg rządzi wszechświatem i 
podobnie jak sprawia, że noc i dzień następu-
ją po sobie i przynosi jasność dnia po ciem-
ności nocy, tak samo zmienia ciemną noc cie-
miężonego w jasność dnia; a jasność dnia cie-
mięzcy w ciemność nocy. Po każdej nocy 
nastaje dzień, a po każdej zimie – wiosna.

18. Odnośnie do działań Boga w świecie ludz-
kim i światach innych stworzeń lub w innych 
częściach wszechświata, zob.: 7:57-8, przyp. 14.
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całą pewnością na Prostej Drodze, pro-
wadzącej do czystego przewodnictwa19.
68. Jeśli spierają się z tobą, to mów tyl-
ko: „Bóg dobrze zna to, co wy czyni-
cie. (Mnie liczą się moje czyny, a wam – 
wasze. Wy nie odpowiadacie za to, co ja 
czynię, a ja nie jestem odpowiedzialny za 
to, co wy czynicie)”.
69. Bóg rozsądzi pomiędzy wami w 
Dniu Zmartwychwstania to, w czym się 
różniliście. 
70. Czy ty nie wiesz, że Bóg z pewnością 
zna wszystko to, co jest w niebiosach i 
na ziemi (także to, co się tam dzieje). 
Wszystko to jest zapisywane w Księdze. 
To jest łatwe dla Boga. 
71. A jednak oni czczą, poza Bogiem, 
rzeczy, dla których On nie dał żadnego 
zapewnienia i nie opierają się na praw-
dziwej wiedzy (twierdząc, że Bóg może 
mieć współtowarzyszy). Nieprawi nie 
będą mieć żadnego pomocnika (który by 
ich chronił przed Bożą karą). 
72. A w czasie, gdy są im recytowane 
Nasze Objawienia, jasne jako dowód i 
oczywiste w znaczeniu, dostrzeżesz na 
twarzach niewierzących odrazę i całko-
wite zaprzeczenie. Oni niemal rzucili-
by się na tych, którzy głoszą im Nasze 
Znaki. Powiedz: „Czy zatem mam wam 
ogłosić coś gorszego, aniżeli to, co teraz 
uważacie za odrażające? – Ogień piekiel-
ny! Bóg obiecał go niewierzącym. Jakże 
to złe miejsce schronienia!”

65. Czyż nie widziałeś (i nie rozważasz) 
tego, że Bóg sprawił, iż wszystko to, co 
jest na ziemi, służy waszym potrzebom, 
a na morzu okręty, które chyżo płyną 
z Jego rozkazu? I On dzierży niebiosa, 
ażeby nie upadły na ziemię, chyba że za 
Jego zezwoleniem. Zaprawdę, Bóg jest 
Litościwy, Współczujący!
66. On jest Tym, który dał wam życie; 
potem sprawi, że umrzecie, a potem da 
wam (ponownie) życie. Jednak ludzie są, 
zaiste, niewdzięczni.
67. Dla każdej wspólnoty wyznaczyli-
śmy cały system wiary, do którego ma 
się stosować. Dlatego niech nie wplątu-
ją cię w dysputy w tej sprawie; stale za 
to wzywaj ludzi do swego Pana. Jesteś z 
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19. Religia, z którą przybywali wszyscy pro-
rocy, była taka sama i zgodna co do funda-
mentalnych zasad wiary, kultu, etyki, a tak-
że przepisów dotyczących tego, co dozwo-
lone i zabronione. Istniały jednak różnice w 
sprawach drugorzędnych, które są otwarte na 
zmiany w zależności od czasu i okoliczności. 
Taki sens ma następujący werset:

„Dla każdej (wspólnoty, do której posy-
łany był Wysłannik z Księgą) wyznaczy-
liśmy jasny sposób życia i wszechstronny 
system (zawierający zasady religii i odno-
szące się do ich stosowania reguły). I jeśli-
by Bóg tak chciał, to z pewnością uczy-
niłby was jedną wspólnotą (żyjącą zgod-
nie z tymi samymi zasadami). Jednak-
że (On zechciał inaczej), by poddać was 
próbie poprzez to, co wam dał (i przez to 
skierować was na drogę postępu). Zma-
gajcie się przeto pospołu, współzawodni-
cząc w dobrych dziełach. Wszyscy z was 
powrócą do Boga, a On wtedy sprawi, że 

pojmiecie (prawdę) o tym, w czym się róż-
niliście” (5:48). 

Istnieją też pewne różnice w sposobie 
oddawania czci Bogu. System kultu, wyzna-
czony przez Boga dla islamu, który głosił 
ludzkości Ostatni Wysłannik, jest systemem 
doskonałym (5:3), gdyż jest pomyślany jako 
powszechny i dla wszystkich ludzi. Wer-
set: „Wyznaczyliśmy ci sposób życia (szari-
’a), oparty na Religii, przeto kieruj się nim 
i nie podążaj za pragnieniami i kaprysami 
tych, którzy nie wiedzą (o Bożym Przewod-
nictwie)” (45:18) łączy się zarówno z werse-
tem 5:48, jak i niniejszym. Dlatego muzuł-
manie nie mogą dać się wciągać w dysputy 
z wyznawcami innych religii dotyczące tej 
kwestii. System oddawania czci Bogu i sposób 
życia muzułmanów jest doskonały. To, cze-
go oczekuje się od Wysłannika Bożego i jego 
zwolenników, to kontynuowanie wzywania 
ludzi do Boga całą swą mocą.
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Zaprawdę, Bóg jest Wszystkowidzący i 
Słyszący.
76. On wie, co jest przed nimi i co jest 
za nimi (co ich spotka w przyszłości i co 
już ich spotkało; co jest im znane i – co 
przed nimi ukryte). Ostatecznie wszyst-
ko powróci do Boga (a cokolwiek on 
zechce, dzieje się). 
77. O wy, którzy wierzycie! Oddawaj-
cie pokłony i padajcie na twarz w poko-
rze (modląc się do Boga); wypełniaj-
cie wszystkie inne obowiązki dotyczą-
ce oddawania czci Bogu i czyńcie (to 
wszystko, co nakazuje wam Religia, a 
jest to) dobro, a być może osiągniecie 
pomyślność20.
78. Zmagajcie się dla sprawy Boga i 
jedynie ze względu na Niego (przeciw-
ko Jego wrogom, ażeby wywyższyć Jego 
Słowo; i przeciwko szatanowi i waszemu 
zmysłowemu Ja, które nakazuje wam to, 
co złe), w sposób, który wart jest owe-
go zmagania21. On was wybrał (szczegól-
nie do tego zadania)22 i nie obciążył was 
żadną trudnością w Religii23. To jest dro-
ga waszego ojca Abrahama. Bóg nazwał 
was przedtem muzułmanami24 i w tej 
Księdze, ażeby Wysłannik mógł być dla 
was świadkiem (co do drogi, którą kro-
czycie) i byście mogli być świadkami dla 
ludzi. Przeto wykonujcie modlitwę w 
zgodzie z jej warunkami, dawajcie zakat 
(datki na dobroczynność) i trzymajcie 
się mocno Boga. On jest waszym Panem 
i Strażnikiem. Jakże wspaniały to Straż-
nik i Pan! Jakże wspaniały to Pomocnik!

73. O, ludzie! Oto przypowieść, przeto 
zważajcie na nią! Ci, których ubóstwia-
cie i wzywacie poza Bogiem, nigdy nie 
zdołają stworzyć nawet muchy, choć-
by zebrali się wszyscy pospołu i usiło-
wali to uczynić. A jeśli mucha im cokol-
wiek wyrwie, to nie potrafią tego od niej 
odzyskać. Bezsilny jest upraszany i bez-
silny – proszący!
74. Oni nie mają prawdziwego osą-
du tego, kim jest Bóg. Zaiste, Bóg jest 
Potężny, Pełen Chwały, a Jego Moc nie-
odparta.
75. Bóg wybiera wysłanników zarów-
no spomiędzy aniołów, jak i spomiędzy 
ludzi (i są istotami stworzonymi, nie-
mającymi żadnego udziału w Boskości). 
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rzy skłonni są ich atakować. To oczywiste, 
że niniejszy werset identyfikuje w sposób 
bezpośredni Towarzyszy jako wybranych 
przez Boga, a pośrednio również pozosta-
łych członków Ummy (wspólnoty muzuł-
mańskiej)” (Al-Maududi, 6:71, przyp. 129).

23. Islam nie zawiera nic takiego, co byłoby 
przeszkodą w rozwoju kultury i w ogóle cywi-
lizacji (w sposób aprobowany przez Boga). Nie 
krępuje życia praktycznego człowieka ani nie 
hamuje rozwoju intelektualnego. Teologowie, 
kapłani i prawnicy nie krępują nauki kajdanami, 
jak to miało miejsce w przypadku innych religii. 
Zasady wiary islamu są zupełnie jasne, a przepi-
sy dotyczące kultu i życia codziennego – znaczą-
ce i praktyczne. Warto także zauważyć, ze islam 
przewiduje ułatwienia w zakresie kultu dla tych, 
którzy niezbędnie ich potrzebują. Unika również 
skomplikowanych rytuałów i systemów tabu, 
które nakładają niesprawiedliwe ograniczenia na 
sprawy związane z życiem codziennym. 

24. I kiedy Abraham razem z Ismailem 
wznieśli fundamenty Domu (modlili się): 
„Panie nasz! Przyjmij od nas (to dzieło). 
Zaiste, Tyś jest Wszystkosłyszący, Wszech-
wiedzący. Panie nasz! Uczyń nas muzułma-
nami, Tobie poddanymi, a z naszego potom-
stwa – wspólnotę Tobie oddaną” (2:127-28)

Abraham przekazał to poddanie swym 
synom (Ismailowi i Izaakowi) i nałożył je 
na nich jako powinność, i (tak samo uczy-
nił jego wnuk) Jakub, mówiąc: „Moi syno-
wie, Bóg wybrał dla was (spośród różnych 
sposobów życia i wiary) Religię (islamu, 
opartą na poddaniu się wobec Niego i wolną 
od przypisywania Bogu współtowarzyszy). 
Przeto baczcie na to, by nie umierać inaczej 
niż jako muzułmanie (poddani Woli Bożej)”.

I czy byliście (o, Dzieci Izraela) świadka-
mi śmierci Jakuba (by twierdzić, że nakazał 
on wyznawanie religii innej niż Abrahamowa 
i w ten sposób szukać usprawiedliwienia dla 
odrzucenia islamu), kiedy to rzekł do swych 
synów: „Co będziecie czcić po mnie?” Oni odpo-
wiedzieli: „Będziemy oddawać cześć twojemu 
Bogu, Bogu twoich ojców, Abrahama, Ismaila 
i Izaaka; Jedynemu Bogu; jesteśmy muzułma-
nami – Jemu poddanymi” (2:132-33).

20. To jedyna droga, dzięki której człowiek 
może mieć nadzieję na pomyślność, szczególnie 
na Tamtym świecie. Jednakże ostatecznym celem 
wszystkich obowiązków kultowych i przepisów 
szari’atu jest okazanie wdzięczności Bogu za 
dobrodziejstwa, którymi nas już obdarzył. Nie 
są one wypełniane po to, ażeby otrzymać od 
Niego nagrody w przyszłości. Atoli ze względu 
na Swe współczucie Bóg uczynił je przyczyną, 
dla której odpuszcza nam nasze winy i dopu-
ści nas do raju. Nawet gdybyśmy spędzili każdą 
sekundę naszego życia na oddawaniu Mu czci, 
to nie bylibyśmy w stanie odpłacić się chociażby 
za dar wzroku. Nie powinniśmy ograniczać łaski 
Boga do tego, co otrzymujemy jako zaopatrze-
nie. Przyroda wraz ze wszystkim, co w niej jest, 
życie, rodzina, środowisko, miłość, współczucie, 
wiara oraz mnóstwo innych rzeczy włączonych 
jest w pojęcie Jego łask. Nasze podstawowe 
potrzeby życiowe otrzymujemy za darmo. Nikt 
nie może zyskać pomyślności na Tamtym Świe-
cie, o ile Bóg nie okaże mu miłosierdzia. Jeśli 
zostaniemy wpuszczeni do raju, to stanie się to 
wyłącznie ze względu na Jego współczucie. Bóg 
uczynił wiarę i wypełnianie naszych obowiąz-
ków religijnych drogą do uzyskania łaski Jego 
współczucia. 

21. Odnośnie do znaczenia i rodzajów zmaga-
nia się na drodze Boga (dżihad), zob. 2:218, 
przyp. 147. 

22. Al-Maududi zauważa:
„Wierni zostali wybrani spośród całej 

ludzkości w celu wspomnianym w niniej-
szym wersecie. Ta sama kwestia podniesio-
na została w innych miejscach w Koranie:

Uczyniliśmy was wspólnotą środka, aby-
ście stali się świadkami dla ludzi (co do 
dróg, którymi podążają) i ażeby Wysłan-
nik był świadkiem dla was (2:143). „Jeste-
ście najlepszą wspólnotą, jaka kiedykolwiek 
została powołana dla (dobra) ludzkości, 
nakazującą aktywnie wspierać to, co słusz-
ne i dobre, a zabraniającą zła i starającą się 
mu zapobiec. I (wy to czynicie, gdyż wie-
rzycie w Boga) (3:110). Nota bene, to tak-
że jeden z wersetów, które ukazują cnoty i 
szlachetność Towarzyszy Proroka. Wniosku-
jemy z niego, jak bardzo mylą się ci, któ-
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ludów, wyjaśniające, że zachowanie mekkań-
skich niewiernych i ich reakcja na Objawie-
nie nie były czymś odosobnionym. Widzimy 
również, że nauczanie Proroka Muhammada, 
pokój z nim, było takie samo, jak proroków 
wcześniejszych. Relacjonując ich dzieje, Bóg 
zapewnia nas w Koranie, że ostateczne zwy-
cięstwo zawsze należy do wiernych. Niniejsza 
sura poucza nas też o regułach „rządzących” 
ludzkim życiem, a jej zakończenie to ostrze-
żenie, że niewiernych czeka surowy rozra-
chunek w Dniu Sądu Ostatecznego.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Zaiste, szczęśliwi są wierni.
2. Ci, którzy są w swoich modlitwach 
pokorni i w pełni poddani (ogarnięci 
Bożym Majestatem).
3. I ci, którzy odwracają się od tego, co 
próżne i frywolne.
4. I ci, którzy nie ustają w wysiłkach, 
aby dawać zakat (datki na dobroczyn-
ność), oczyszczający ich samych i ich 
majątek.
5. I ci, którzy ściśle strzegą intymnych 
części swego ciała, swej niewinności i 
skromności,
6. Za wyjątkiem swych żon lub tych, 
które weźmie w posiadanie ich prawica, 
gdyż poprzez to nie popełniają grzechu.
7. Lecz ci, którzy pragną czegoś ponad 
to, przekraczają granice (ustanowione 
przez Boga) i są występni1.
8. Ci, którzy strzegą wiernie swych 
depozytów (które powierzył im Bóg 
albo społeczeństwo, albo jakaś osoba), 
i dochowują swych zobowiązań (wobec 
Boga, społeczeństwa albo bliźnich).
9. I ci, którzy zawsze są świadomymi 
strażnikami swych modlitw (salat) (wraz 

SURA 23

AL-MU’MINUN (WIERNI)

Okres mekkański

Nazwa tej sury pochodzi od wspo-
mnianych na jej początku wier-
nych, którzy wychwalani są za 

swoją wyższość moralną. Została objawiona 
w Mekce, w czasie, kiedy wzmagały się prze-
śladowania muzułmanów, dokonywane przez 
mekkańskich niewiernych. Składa się ze 118 
wersetów. Sura rozpoczyna się od wymienie-
nia pewnych zasadniczych cech moralnych 
wiernych. Następnie Koran zwraca uwagę na 
znaki właściwe dla stworzenia wszechświata 
i ludzkości. W ten sposób wskazuje na Istnie-
nie Boga i Jego Jedność. W dalszej części sury 
opowiedziane zostały ważne epizody z dzia-
łalności kilku poprzednich wysłanników i ich 

Wierni 743Część 18, Sura 23

341



al-Mu’minun744 Część 18, Sura 23

ze wszystkimi, składającymi się na nie 
rytami).
10. Oni są dziedzicami,
11. Którzy odziedziczą najwyższe regio-
ny raju. W nim będą przebywać na wieki2.
12. My (na początku) stworzyliśmy 
ludzkość z wyciągu z gliny (w sposób 
szczególny przesianego)3.
13. Następnie uczyniliśmy z niego zapłod-
nione jajeczko w bezpiecznym schronie-
niu.
14. Potem stworzyliśmy z zapłodnione-
go jajeczka skrzep przywierający (do 
ścianki łona), a następnie stworzyliśmy 
ze skrzepu przywierającego bryłkę, a z 
bryłki stworzyliśmy kości i przyoblekli-
śmy kości w ciało. Potem sprawiliśmy, że 

wyrosło (i przemieniło się) w inne stwo-
rzenie. Błogosławiony i Najwyższy jest 
Bóg, Stwórca, który stwarza wszystko w 
kształcie najlepszym i najbardziej wła-
ściwym, i posiada najwyższą (i niepo-
równywalną) moc stwórczą4.
15. Zaiste, potem umrzecie.
16. A potem, w Dniu Zmartwychwsta-
nia, zostaniecie wskrzeszeni.
17. Zaprawdę, stworzyliśmy nad wami 
siedem niebios, jedna warstwa nad dru-
gą; i siedem szlaków (dla aniołów, dla 
rozkazów bożych i dla działań istot świa-
domych). Nie jesteśmy nigdy nieświa-
domi stworzenia i tego, co stwarzamy 
(wraz ze wszystkim, co dotyczy życia 
stworzeń)5.

1. Te trzy ostatnie wersety ustanawiają waż-
ne zasady dotyczące życia rodzinnego czło-
wieka:

Islam kładzie nacisk na cnotę i skrom-
ność, lecz nigdy nie nakazuje celibatu ani 
monastycyzmu. Pozwala ludziom na zaspo-
kojenie swoich namiętności i potrzeb w spo-
sób zgodny z prawem. 

Mężczyzna musi chronić swoje intymne 
części ciała, co nie tyczy się jego żony i nie-
wolnic, które legalnie posiada, kobieta nato-
miast musi czynić to samo, co nie tyczy się 
jej męża. 

Werset mówiący Ci, którzy pragną cze-
goś ponad to, przekraczają granice (ustano-
wione przez Boga), zabrania wszelkich form 
stosunków płciowych poza dwiema określo-
nymi przez werset poprzedni i dotyczy homo-
seksualizmu, miłości lesbijskiej i spółkowa-
nia ze zwierzętami. Imam Malik i Imam asz-
-Szafii uznają ponadto masturbację za spo-
sób szukania czegoś poza tym, co dozwolone. 
Niektórzy komentatorzy Koranu cytują ten 

werset, by poprzeć zakaz muta (małżeństwo 
tymczasowe). Istotnie, muta nie stanowi nor-
malnego, dozwolonego małżeństwa lub relacji 
z posiadaną przez kogoś niewolnicą. Żaden z 
przepisów dotyczących dozwolonego małżeń-
stwa w wypadku rozwodu, okresu oczekiwa-
nia (idda) czy utrzymywania (nafaka) nie 
odnosi się do tego. W wypadku muta nie ma 
rozwodu; gdy zapłaci się określoną sumę pie-
niędzy i minie ustalony wcześniej termin, nie 
pozostają żadne prawa ani obowiązki, prawa 
dziedziczenia ani proces rozwodowy. Jedy-
nym prawem jest to, że kobieta czeka czter-
dzieści pięć dni, zanim wejdzie w inną muta, 
gdy mężczyzna może od razu zawrzeć kolej-
ne, nawet jeśli jest żonaty lub gdy jest w trak-
cie innej muta.

Mimo że argument komentatorów 
mówiący, że werset ten zabrania muta, jest 
ważny, to zostało zapisane w zbiorach hadi-
sów, że muta została kategorycznie i stanow-
czo zabroniona w Medynie (Muslim, „Nika”, 
22). Sura ta została objawiona podczas okre-
su mekkańskiego misji Proroka. Pomimo sta-



wyznawcy imamizmu nie reprezentują 
poglądów całego szyizmu. Wszyscy pozostali 
szyici, a zatem na przykład zaidyci i ismailici, 
odrzucają instytucję małżeństwa mut’a. Nie 
akceptują jej również alewici. Fakt, że mał-
żeństwo na czas określony akceptowane jest 
jedynie przez niektórych szyitów w Iranie i 
Libanie, świadczy o tym, że jego źródeł nie 
należy doszukiwać się w szyizmie, lecz gdzie 
indziej. Być może jest ono pozostałością tra-
dycji mazdakickich w Iranie.

2. Wersety 1-9 ukazują cechy prawdziwych 
wiernych. Cechy te służą za dowód popie-
rający stwierdzenie, że ktoś jest prawdzi-
wym wiernym i że wszyscy wierni posiada-
jący te cechy niewątpliwie okażą się szczęśli-
wymi w obydwu światach. Wysłannik Boga, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
oświadczył: „Jest dziesięć wersetów, któ-
re zostały mi objawione; ktokolwiek będzie 
wedle nich postępował, z pewnością wejdzie 
do Raju.” Wtedy wyrecytował pierwsze dzie-
sięć wersetów tej sury (at-Tirmizi, „Kitab at-
-Tafsir,” 24).

3. Werset ten mówi: stworzyliśmy ludzkość 
(na samym początku) ze specjalnie wyse-
lekcjonowanego wyciągu z gliny i następnie 
stwarzamy każdą istotę ludzką z pierwiast-
ków mineralnych, roślinnych i zwierzęcych, 
z wyciągu z gliny, ta zaś stanowi pożywkę 
dla powstania męskiego nasienia i żeńskie-
go jajeczka.

4. Dosłowne tłumaczenie wyrażenia przeło-
żonego tutaj jako Stwórca, który stwarza 
wszystko w kształcie najlepszym i najbar-
dziej właściwym i posiada najwyższą (i nie-
porównywalną) moc stwórczą brzmi: „Naj-
lepszy ze stwórców”. Frazy takie jak Naj-
lepszy ze stwórców lub Najmiłosierniejszy 
z miłosiernych lub Najlepszy z zaopatrują-
cych nie sugerują istnienia innych stwórców, 
miłosiernych bądź zaopatrujących porówny-
walnych do Boga. Odnoszą się raczej do nie-
skończonych lub idealnych poziomów mani-
festacji atrybutów stworzenia, okazywania 

nowczego zakazu jedynie niektórzy spośród 
Towarzyszy, którzy mogli nie słyszeć o tym 
zakazie od Wysłannika, wciąż uważali, że jest 
to dozwolone. Ograniczyli jednak jej legal-
ność do bardzo wyjątkowych warunków. Ibn 
Abbas, który jest uważany za jednego z tych 
Towarzyszy, wyjaśnił swoje postępowanie i 
powiedział: „Miałem na myśli coś podobnego 
do tego, co Bóg miał na myśli, gdy zezwolił 
na jedzenie mięsa martwych zwierząt i wie-
przowiny w skrajnej konieczności” (al-Dżas-
sas, 2:147).

Wielu uczonych szyickich należących do 
odłamu, który uznaje legalność muta, wyra-
ża sprzeczne opinie i relacjonuje sprzecz-
ne tradycje jej dotyczące. Jeden z ich auten-
tycznych zbiorów hadisów, Usul al-Kafi 
5:462, zawiera hadis, który mówi, że muta 
w wypadku dziewicy nie jest zalecana, gdyż 
hańba dotknie jej rodziców. Imam Abi 
Abdullah (Dżafar as-Sadik) twierdzi: „Nie 
wchodźcie w muta z wierzącymi kobietami, 
jako że poniżycie je, czyniąc w ten sposób” 
(Kitab at-Tadhib, 1:253; al-Istibsar, 3:143). 
W innej narracji powiedziane jest, że muta 
może być zawarta jedynie z kobietą wie-
rzącą (al-Kafi, 5:454), inna jeszcze narracja 
mówi natomiast, iż muta nie jest dozwolona 
z muzułmanką, lecz jedynie z żydówką lub 
chrześcijanką. W Bihar al-Anuar (103:340) 
powiedziane jest z kolei, że niedozwolone jest 
wchodzić w muta z osobą zamężną lub zdol-
ną do małżeństwa.

Imam Ali jest jednym z głównych Towa-
rzyszy, którzy stwierdzili, że muta jest nie-
dozwolona (al-Buchari, „Nikah” 31; Muslim, 
„Nikah” 29-31). Uczeni szyiccy również 
zanotowali, że Ali wypowiedział się o jej 
zakazie, choć uzasadnili to takijją (udawa-
niem) (Kitab at-Tadhib), 7:253; al-Istibsar, 
3:142).

Nie byłoby prawdziwym stwierdzenie, 
jakoby Umar był tym, kto zabronił muta. 
To, co zrobił Umar, polegało na realizacji 
tego zakazu (Ibn Madża, „Nikah”, 44:196).

W odniesieniu do tak zwanego małżeń-
stwa na czas określony (małżeństwo mut’a) 
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miłosierdzia i zaopatrywania. Wyrażenia te 
znaczą więc, że On jest Majestatycznym 
Stwórcą posiadającym nieskończony poziom 
lub najwyższy stopień tworzenia, Miłosier-
nym, posiadającym nieskończony bądź ide-
alny poziom miłosierdzia i Zaopatrującym, 
posiadającym nieskończony bądź idealny 
poziom zaopatrywania. 

Poza tym wyrażenia takie, jak Najlep-
szy spośród stwórców nie sugerują mnogości 
stwórców. Znaczą raczej, że Bóg jest Stwór-
cą, który stwarza wszystko w najlepszym i 
najbardziej odpowiednim kształcie. Werse-
ty takie, jak On, który czyni wszystko to, 
co stwarza, doskonałym (32:7), posiadają to 
samo znaczenie.

Wreszcie frazy takie, jak: Najlepszy ze 
stwórców, Najlepszy spośród sędziów i Naj-
lepszy z zaopatrujących, nie porównują czy-
nów i Atrybutów Boga, które objawiają 
się we wszechświecie z tymi stworzenia-
mi, manifestującymi jedynie ich blade odbi-
cia. Cokolwiek stworzenia posiadają, jest 
podarunkiem od Boga (widzimy dlatego, że 
Bóg jest Wszech-widzący, słyszymy, ponie-
waż On jest Wszech-słyszący). Wszystkie 
(względne) cechy doskonałe, posiadane przez 
ludzkość, anioły i dżiny, są jedynie niedo-
strzegalnymi cieniami w porównaniu do Jego 
Cech, które są poza wszelkim porównaniem.

Ludzie, zwłaszcza błądzący, nie są w sta-
nie mieć właściwego sądu o Bogu, tak jak 
Jego prawo (jako Boga) wymaga, i zwy-
kle o Nim zapominają. Na przykład szere-
gowy czuje respekt przed swoim kapralem, 
lecz nie zważa na króla dziękując za cokol-
wiek kapralowi. Taki szeregowiec powinien 
być ostrzeżony: „Król jest większy od twego 
kaprala, powinieneś więc dziękować królowi”. 
Tak naprawdę wszystko ostatecznie pocho-
dzi od króla; kapral jest jedynie przedstawi-
cielem. Majestatyczny rozkaz króla nie może 
być porównany z rozkazem kaprala. Jedynym 

powodem ostrzeżenia, które zawiera porów-
nanie, to zwrócenie uwagi szeregowcowi, któ-
ry woli dziękować kapralowi, zapominając o 
wdzięczności, jaką winien okazać królowi.

Podobnie sposób, w jaki cokolwiek jest 
osiągane, oraz natura i przyczyny powodują, 
iż ludzie nie baczą na Prawdziwego Dostar-
czyciela Łask. Przypisują łaski, które otrzy-
mują, przyczynom i naturze i przydają przy-
czynom moc twórczą, tak jak gdyby były 
prawdziwymi źródłami, wychwalają je i dzię-
kują im. To ścieżka prowadząca do przypi-
sywania innych Bogu, toteż Koran ostrze-
ga: Wszechmocny Bóg jest o wiele większym 
i lepszym Stwórcą i Zaopatrującym (mając 
w rzeczywistości na myśli, że On jest jedy-
nym Stwórcą i Zaopatrującym). Szanujcie Go 
i dziękujcie Mu.

Podsumowując, porównania mogą być 
tworzone między faktycznie istniejącymi, 
możliwymi, a nawet wyobrażonymi rzeczami. 
Ludzie mogą sobie wyobrażać nieskończone 
stopnie istoty Świętych Imion i Atrybutów. 
Bóg Wszechmocny jest jednakże najwyższy, 
najdoskonalszy i najpiękniejszy ze wszel-
kich stopni, które w wyobraźni można przy-
pisać Jego Imionom i Atrybutom. Jego opis 
wszystkich Jego Imion jest najlepszy i naj-
piękniejszy, tak jak podkreśla ten fakt wer-
set Bóg – nie ma istoty boskiej poza Nim. Do 
Niego należą Najpiękniejsze Imiona (20:8) 
(Słowa, „Słowo trzydzieste drugie,” 631-632).

5. Wyrażenie Nie jesteśmy nigdy nieświado-
mi stworzenia i tego, co stwarzamy (wraz ze 
wszystkim, co dotyczy życia stworzeń) jasno 
ukazuje, że stworzenie jest oparte na Abso-
lutnej Wiedzy, Woli i Mocy. Ma więc ono z 
pewnością przyczynę oraz znaczenie, a także 
niesie ze sobą niezliczone przesłania. Nie tak 
zwane bóstwa, natura, przyczyny materialne 
ani żadne idee, takie jak przypadek i koniecz-
ność, mają udział w ich powstaniu i trwaniu.
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Macie z niej wiele innych korzyści i z 
niej również pożywienie otrzymujecie. 
22. I jesteście niesieni na niej (na lądzie), 
a także na statkach (na morzu).
23. Zaiste, posłaliśmy Noego jako 
wysłannika do jego ludu i on rzekł: 
„O, mój ludu! Czcijcie jedynie Boga. 
Nie macie innego boga, poza Nim. Czyż 
zatem nie będziecie trzymać się z dala 
od nieposłuszeństwa wobec Niego i nie 
będziecie bogobojni i pobożni?”
24. Lecz przywódcy jego ludu, którzy 
nie uwierzyli, obruszyli się, mówiąc: „On 
jest przecież jedynie śmiertelną, ludzką 
istotą, jak i wy. On pragnie tylko zyskać 
nad wami zwierzchnictwo. A gdyby Bóg 
zechciał (posłać do nas wysłannika, aże-
by nam głosił Jego dobrą nowinę), to 
zesłałby z pewnością (w tym celu) anio-
ły. Nie słyszeliśmy o czymś takim u 
naszych przodków.
25. On jest jedynie człowiekiem, którego 
opanowało szaleństwo; przeto czuwajcie 
nad nim i obserwujcie go przez czas nie-
jaki (aby zobaczyć, czy wyzdrowieje)”.
26. Noe modlił się: „Panie mój, pomóż 
mi, gdyż oni odrzucają mnie (i moje 
Posłannictwo)!”
27. Potem objawiliśmy mu: „Zbuduj 
arkę (którą ci opisaliśmy) przed Naszy-
mi Oczyma i zgodnie z Naszymi zalece-
niami, które objawimy (tobie). A w koń-
cu, kiedy nadejdzie nasz rozkaz i kocioł 
pocznie kipieć, wprowadź na pokład 
parę z każdego gatunku zwierząt, a tak-
że swoją rodzinę, prócz tych, na których 
został już wydany wyrok (zniszcze-
nia). I nie przemawiaj do mnie w obro-
nie ludzi, którzy uparcie trwali w niepra-
wości. Zaprawdę, oni niechybnie zostaną 
potopieni.

18. Zsyłamy z nieba wodę w ilości przez 
Nas ustalonej i przechowujemy ją w 
ziemi. Zaprawdę, jesteśmy w stanie ją 
wycofać6.
19. I sprawiamy, że dzięki niej rosną dla 
was ogrody (pełne) palm daktylowych i 
winorośli, gdzie macie w obfitości różne 
owoce i spożywacie z nich (i czerpiecie 
część swych sił życiowych).
20. A także drzewo wyrastające z góry 
Synaj7 i ziemi leżącej wokół, które 
wytwarza oliwę i przyprawę do spoży-
wania dla wszystkich.
21. Zaprawdę, jest dla was nauka rów-
nież w trzodzie (pasącej się na trawie, 
która rośnie dzięki wodzie zsyłanej przez 
Boga). Dajemy wam pić z tego (mle-
ka), które znajduje się w jej brzuchach. 
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6. W kilku wersetach Koran zwraca uwagę na 
wodę. Ten werset może być zrozumiany jako 
odnoszący się zarówno do sezonowego opa-
du deszczu, jak i do wody, którą Bóg umie-
ścił w ziemi podczas stworzenia wszechświa-
ta. Bóg zaopatrzył ziemię w wodę w znanej 
i zmierzonej ilości, która jest w stanie zaspo-
koić potrzeby ziemi na zawsze. Woda, któ-
ra została w ten sposób udostępniona, zgro-
madziła się w zakamarkach ziemi, tworząc 
morza, zatoki i wody podziemne. To zgroma-
dzenie się wody jest utrzymywane przez róż-
ne pory roku i wiatry. Pierwotne źródło wody 
jest wciąż rozprowadzane przez deszcz z 
pokrytych śniegiem gór, rzek, źródeł i studni. 
To właśnie zgromadzenie się wody wchodzi 
w proces tworzenia i w skład wielu rzeczy. 
Następnie staje się częścią wiatru i ostatecz-
nie powraca do tego samego pierwotnego źró-
dła wody. W ten sposób od zarania dziejów aż 
do dnia dzisiejszego całkowita ilość wody na 
świecie nie zwiększyła się ani nie zmniejszy-
ła nawet o jedną kroplę.

Dystrybucja wody poprzez opady zale-
ży od Boskiej Woli, zdarzają się też zmia-
ny w tej dystrybucji, które zależą od wie-
lu przykładów Boskiej Mądrości. Ponadto, 
jako że nie jesteśmy dokładnie w stanie okre-
ślić czasu wystąpienia deszczu zanim poja-
wią się jego oznaki i jako że deszcz jest jed-
nym z najważniejszych ucieleśnień Boskiego 
miłosierdzia, Wszechmocny od czasu do cza-
su przypomina nam poprzez suszę, jak wiel-

ką łaską jest deszcz, i wzywa nas, byśmy się 
o niego modlili. 

Bardziej zaskakującą rzeczą jest to, że 
woda składa się z dwóch gazów, a mianowi-
cie wodoru i tlenu, które zostały uwolnione 
tylko jeden raz w takiej ilości i właściwych 
proporcjach, pozwalając na produkcję wiel-
kiej ilości wody; zapełnia ona morza i oceany, 
bez bieżącego uzupełniania. Co więc zapobie-
ga mieszaniu się wodoru i tlenu, nawet jeśli 
oba gazy znajdują się na świecie? Kto unie-
możliwia powstanie tej mieszanki, tak że ani 
jedna kropla nie została dodana do pierwot-
nych zasobów wody? Wiemy również, że 
woda wyparowuje do atmosfery. I znowu, 
kto zapobiega oddzieleniu się tych dwóch 
gazów po wyparowaniu? Czy ateiści, mate-
rialiści i naturaliści mają jakąkolwiek odpo-
wiedź na te pytania? Czy może to być w spo-
sób zadowalający wyjaśnione przez tych, któ-
rzy wierzą w wiele bóstw, którzy wierzą, że 
istnieją oddzielne bóstwa wiatru i wody, cie-
pła i zimna? (cytat za al-Maududi, 6:90, przy-
pis 17.) Zobacz inną zaskakującą cechę wody 
w 2:74, przyp. 78.

7. Drzewo wspomniane tutaj, to drzewo oliw-
ne. Koran wspomina o nim jako o drzewie 
rosnącym na ziemiach leżących dookoła Góry 
Synaj; Góra Synaj musiała być jego natural-
nym środowiskiem lub miejscem, gdzie były 
hodowane najlepsze oliwki, przynajmniej 
wtedy, gdy objawiony był ten werset.

al-Mu’minun748 Część 18, Sura 23



32. I posłaliśmy pomiędzy nich Wysłan-
nika spośród nich samych (z przesła-
niem): „Oddajcie cześć tylko Bogu. Nie 
macie, poza Nim, żadnego innego boga. 
Czyż zatem nie będziecie trzymać się z 
dala od nieposłuszeństwa wobec Niego i 
nie będziecie bogobojni i pobożni?”
33. Przywódcy jego ludu, którzy nie 
uwierzyli i przeczyli spotkaniu na Tam-
tym Świecie, a którym daliśmy łatwe 
życie i dostatek na tym świecie, powie-
dzieli: „On jest jedynie śmiertelnikiem, 
jak wy; jedzącym to samo, co i wy jecie, 
i pijącym to samo, co i wy pijecie.
34. Jeśli będziecie posłuszni takiemu 
śmiertelnikowi, jak wy sami, to z pew-
nością zostaniecie zgubieni.
35. Czy on obiecuje wam, że kiedy 
umrzecie i staniecie się prochem i kość-
mi, zostaniecie wskrzeszeni (do nowe-
go życia)?
36. Daleko, doprawdy daleko jest to, co 
wam obiecano!
37. Nie ma innego życia poza naszym 
obecnym życiem na tym świecie. Nie-
którzy spośród nas umierają (podczas 
gdy inni się rodzą) i tak oto życie trwa; i 
nie zostaniemy wskrzeszeni z martwych.

28. A potem, kiedy już wejdziesz na 
pokład arki, ty i ci, którzy będą z tobą, 
powiedz: ‘Wszelka chwała i wdzięczność 
należy się Bogu, który ocalił nas od ludu 
występnego’
29. I módl się: ‘Panie mój, pozwól mi 
wylądować (spokojnie) w miejscu bło-
gosławionym (przez Ciebie), gdyż – 
zaprawdę – Ty jesteś najlepszy spośród 
tych, którzy doprowadzają (bezpiecznie) 
do przystani’”8.
30. Zaiste, w tym (przykładzie) są znaki 
(objawiające prawdę); i My – z pewno-
ścią – stale doświadczamy (ludzi)9.
31. A potem, po nich, wywiedliśmy inne 
pokolenie.
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38. On jest jedynie człowiekiem, wymy-
ślającym kłamstwa i przypisującym je 
Bogu; i my mu nie uwierzymy”.
39. W końcu Wysłannik zawołał: „Panie 
mój, pomóż mi, gdyż oni odrzucają mnie 
(i moje Posłannictwo)!”
40. (Bóg) odrzekł: „Oni z pewnością 
będą niebawem żałować”.

41. I sprawiedliwie pochwycił ich 
okropny podmuch i uczyniliśmy ich 
jak nawóz z martwych roślin, niesiony 
przez powódź i pozostawiony na brzegu, 
gdy woda (już) opada. Precz z ludem 
występnym! 
42. A potem, po nich, wywiedliśmy nowe 
pokolenia.

8. W celu lepszego zapoznania się ze wspo-
mnianymi wydarzeniami, które dotyczą misji 
Proroka Noego, zwłaszcza gotowania się pie-
ca i Arki, zob. 11:25-48 i odpowiednie przy-
pisy 10-14.
9. Jednym z najważniejszych przykła-
dów mądrości leżącej w poddawaniu ludzi 
testom przez Boga jest to, że ludzie powin-
ni być kształceni, dojrzali i udoskonaleni i 
że poprzez rozwijanie swoich umysłów, serc 
i możliwości mogą przekształcić się z poten-

cjalnych ludzi w prawdziwe, udoskonalone 
istoty ludzkie. Poprzez testowanie ludzko-
ści życie zostaje oczyszczone, rozrasta się i 
wzbogaca. W skrócie, poprzez ten sprawdzian 
istoty ludzkie osiągają poziom zdolnych do 
sprawowania funkcji namiestnictwa na zie-
mi. W tym sprawdzianie, bez przewodnictwa 
Religii Boga, przekazanego przez Proroków 
w celu prowadzenia ludzkości, sukces nie jest 
możliwy. Jednakże Religia jest również sposo-
bem tego doświadczania.
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45. Potem (po wszystkich tych wysłan-
nikach, posłanych do minionych poko-
leń, których już nie ma) posłaliśmy 
Mojżesza i jego brata Aarona, jako 
wysłanników z Naszymi jasnymi zna-
kami (cudami, mającymi ich wesprzeć) i 
władzą oczywistą (od Nas),
46. Do Faraona i jego wodzów. Lecz oni 
w obliczu ich (Aarona i Mojżesza) wro-
śli w pychę i pokazali, że są ludźmi har-
dymi i zadufanymi w sobie.
47. Powiedzieli: „Czyż mamy wierzyć 
dwóm takim jak my śmiertelnikom, pod-
czas gdy ich lud służy nam pokornie i 
posłusznie?”
48. Odrzucili zatem ich obydwu (i ich 
posłannictwo), i oni również znaleź-
li się pomiędzy tymi, którzy zostali uni-
cestwieni.
49. (Po ich unicestwieniu) daliśmy Księ-
gę Mojżeszowi, ażeby jego lud mógł 
pójść słuszną drogą. 
50. Uczyniliśmy Syna Marii i jego Mat-
kę cudownym znakiem (Naszej Mocy) i 
zapewniliśmy im schronienie na wznie-
sieniu, w miejscu spokojnym i bezpiecz-
nym, z bijącymi źródłami.
51. O, Wysłannicy! Korzystajcie i spo-
żywajcie z czystych i zdrowych dobro-
dziejstw (tajjibat) Boga, i zawsze postę-
pujcie sprawiedliwie i słusznie. Ja mam 
pełną wiedzę o tym (wszystkim), co 
czynicie. 

43. (To, co przydarzyło się wszystkim 
tym pokoleniom, dowodzi, że) żadna 
wspólnota nie może nigdy przyspieszyć 
swego terminu ani nie może go opóźnić 
(jeśli już został określony przez Boga ze 
względu na ich poglądy i sposób życia)10.
44. Potem posyłaliśmy Naszych Wysłan-
ników jeden po drugim (każdego do 
kolejnego pokolenia). Za każdym razem, 
kiedy do jakiejś wspólnoty przybywał 
jej wysłannik, oni uznawali go za kłam-
cę i dlatego sprawiliśmy, że jedna wspól-
nota następowała po drugiej (aż do jej 
zniszczenia) i spowodowaliśmy, że każda 
pozostała jedynie w opowieściach. Prze-
to precz z ludem niewiernych!
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52. I zaprawdę, ta wasza wspólnota 
jest jedną wspólnotą tej samej wiary, 
a Ja jestem waszym Panem (który was 
stwarza, podtrzymuje i ochrania). Prze-
to lękajcie się jedynie Mnie i pobożnie 
wypełniajcie swe obowiązki względem 
Mnie.
53. Lecz oni rozbili się na grupy i sek-
ty, poróżnili się pomiędzy sobą w religii, 
a każda grupa z dumą raduje się tym, co 
posiada (swoimi wierzeniami). 
54. Przeto (jeśli oni, pomimo wszelkich 
dowodów, jakich dostarczyliśmy, aże-
by dowieść prawdziwości Posłannictwa, 
które głosisz, wciąż będą je odrzucać) 

zostaw ich w spokoju, pogrążonych w 
niewiedzy i błędzie – aż do wyznaczo-
nego czasu.
55. Czyż oni sądzą, że za pomocą całe-
go majątku i dzieci, w które ich wzbo-
gacamy,
56. My tylko spieszymy, ażeby obdarzyć 
ich wszelkim dobrodziejstwem? Nie, ale 
oni nie pojmują (rzeczywistości). 
57. A ci, którzy żyją bogobojnie,
58. Którzy żywią świeżą i mocną wiarę 
w Znaki i Objawienia swego Pana,
59. Którzy nigdy nie przypisują swemu 
Panu współtowarzyszy,

10. Dla wyjaśnienia tego wersetu zob. 7:34, przypis 10.
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ka). Oni żadną miarą nie doznają nie-
sprawiedliwości. 
63. Zaiste, serca tych niewiernych są 
całkowicie pogrążone w niewiedzy i nie 
dbają o nic, a prócz tego są oni przywią-
zani do pewnych złych czynów, które 
zwykli popełniać (co przeszkadza im w 
dostrzeżeniu i przyjęciu prawdy),
64. Aż do czasu, kiedy my pochwycimy 
(ich) i ukarzemy – tych spośród nich, 
którzy zagubili się w pogoni za przy-
jemnościami. A wtedy oni poczną bła-
gać o pomoc.
65. „Przestańcie dzisiaj błagać o pomoc. 
Zaprawdę, nie otrzymacie od Nas żad-
nej pomocy!
66. Wiecie, że recytowano wam Nasze 
Objawienia (ajat – wersety), lecz wy 
zwykliście odwracać się na piętach z 
odrazą.
67. Pełni pychy i rozmawiający nocami 
bez zrozumienia (o Wysłanniku i religii, 
którą głosi)”.
68. Czyż oni kiedykolwiek zastanawiali 
się nad Słowem (Boga) albo – czy przy-
szło do nich coś (całkiem nowego), co 
nigdy nie przyszło do ich praojców? 
69. Albo też nie rozpoznali swego 
Wysłannika i dlatego go odrzucają? 
70. Albo – czy powiedzą, że owładnę-
ło nim szaleństwo? Nie! On przyniósł 
im prawdę, lecz większość z nich gar-
dzi prawdą. 
71. Gdyby prawda poszła za ich pra-
gnieniami i kaprysami, to z pewnością 
niebiosa i ziemia, i wszyscy ci, którzy 
w nich żyją, popadliby w ruinę. My jed-
nak przynieśliśmy im napomnienie (na 

60. Którzy wszystko to, co czynią i roz-
dają jako akt dobroczynności i dla spra-
wy Boga – czynią z drżącym sercem, 
świadomi, że powrócą do swego Pana 
(lecz niepewni, czy zechce On przyjąć od 
nich ich dobre dzieła)11 – 
61. To ci, którzy spieszą czynić wszelkie 
cnotliwe dzieła i dzielnie z sobą współza-
wodniczą w dobrych uczynkach.
62. (Nikt, a szczególnie niewierzący, 
nie powinien myśleć, że od ludzi żąda 
się czegoś nadludzkiego. Gdyż) My nie 
obciążamy żadnej duszy ponad to, co 
jest w jej możliwości, a z Nami jest 
Zapis, który mówi prawdę (o czynach, 
myślach i intencjach każdego człowie-
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co muszą zważać w życiu, dla swego 
szczęścia i godności), ale oni odwracają 
się od napomnienia (które by przyniosło 
im godność i szczęście)12. 
72. Czy też (o, Wysłanniku) prosisz 
ich o jakąś zapłatę? Tymczasem naj-
lepsza jest nagroda od twego Pana. On 
jest Zaopatrującym, którego zaopatrze-

nie jest nieporównywalne i najwspanial-
sze, i Najlepszym, od którego można 
upraszać zaopatrzenia. 
73. Zaiste, ty ich nawołujesz na Prostą 
Ścieżkę.
74. Tymczasem ci, którzy nie wierzą w 
życie ostateczne, błądzą z dala od tej 
Ścieżki.

11. To jest stan prawdziwego wiernego. Jak 
zostało powiedziane w hadisie, prawdziwy 
wierny modli się, pości i płaci zakat, a ponad-
to obawia się, czy Bóg przyjmie jego uczynki 
czy też nie, czy przebaczy mu i będzie z nie-
go zadowolony (at-Tirmizi, Kitab at-Tafsir,” 
4; Ibn Madża, „Kitab az-Zuhd,” 20). Jednym 
z najlepszych tego przykładów jest Umar ibn 
al-Chattab. Pomimo wielkiej uwagi przywią-
zywanej do praktykowania islamu i wybit-
nych zasług dla sprawy Boga, powiedział, 
gdy zbliżała się chwila jego śmierci: „Jeśli 
zostanę uznany w Dniu Sądu za kogoś, kogo 
dobre i złe czyny są równe, będzie to dla 
mnie wystarczające”. Hasan al-Basri również 
mówi: „Wierny jest posłuszny, lecz wciąż 
pozostaje pełen obaw, hipokryta jest nato-
miast nieposłuszny i nie ma obaw” (al-Mau-
dudi, 6:108-109, przyp. 54). 

12. Niemal wszyscy niewierni na przestrze-
ni dziejów, którzy sprzeciwiali się Wysłan-
nikom lub prawdzie przyniesionej od Boga, 
nie oparli swojego sprzeciwu na żadnej praw-
dzie. Albowiem Bóg jest Absolutną Prawdą i 
cokolwiek nakazuje lub ustanawia, jest praw-
dą samą w sobie. Najbardziej oczywistym 
tego przykładem jest wszechświat i wszyst-
ko, co się w nim znajduje.

Jasno widzimy, że jako całość i we 
wszystkich swoich częściach wszechświat 
ukazuje ewidentny porządek i niezwykłą 
zgodę. Wszystko w nim jest tak dokładnie 
zmierzone i podzielone według odpowied-
nich proporcji, że ogłasza on: nie ma żadne-
go bóstwa jak tylko Bóg; to On ustanowił 

tę miarę i uczynił wszystko w odpowiednich 
proporcjach i dokładnie odpowiadających 
sobie ilościach. 

Wzajemne relacje pomiędzy wszystki-
mi rzeczami i bezbłędny artyzm ukazujący 
się w każdej z nich, związek wśród wszyst-
kich rzeczy i pomiędzy nimi, tak jak na przy-
kład oczy pszczoły i mrówki, słońce i układ 
słoneczny, pokazują, że Ten, kto stworzył 
gwiazdy, jest Tym Samym, kto stworzył 
pszczołę i mrówkę wraz z ich komórkami. 
W języku wszystkich jego stworzeń wszech-
świat daje świadectwo, iż nie ma bóstwa, jak 
tylko Bóg.

Najmniejsze cząstki związków chemicz-
nych lub atomów oraz związki same w sobie 
są umieszczone zgodnie z tak dokładnymi 
obliczeniami, że na przykład wszystkie ato-
my i cząsteczki w oku są związane z inny-
mi atomami oka i wszystkimi systemami 
organizmu i komórkami. Jeśliby jakiś atom 
był zamieniony, istnienie nie byłoby możli-
we bądź też skutkiem tego byłyby odchył od 
normy lub anomalia. Wiemy, iż kiedy tylko 
spośród około stu tysięcy miliardów komó-
rek ludzkiego ciała źle funkcjonuje pojedyn-
cza komórka, tak jak w przypadku nowotwo-
ru, rezultatem może być śmierć całego ciała. 

Rozmieszczenie gatunków na rozległych 
terenach i szeroka dystrybucja określonych 
gatunków, takich jak ptaki i ryby, wskazu-
je na to, iż Stwórca jednej żywej istoty jest 
Stwórcą wszelkich gatunków. Pióro, które 
kreśli rysy twarzy pewnej osoby, nadając jej 
tożsamość i indywidualność, musi być w sta-
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stworzyć jedną rzecz. Udział wielu ślepych 
rąk w tworzeniu czegoś jedynie powięk-
sza ślepotę. Na przykład, jeśliby stworzenie 
pszczoły nie było przypisane Mocy Koniecz-
nie Istniejącego Bytu, to wszystko, co ist-
nieje, musiałoby uczestniczyć w jej istnie-
niu. Istnienie malutkiej cząstki włosa, jeśliby 
było przypisane wielu czynnikom, takim jak 
przyczyny materialne, byłoby trudne niczym 
stworzenie góry. Dowódca może zorganizo-
wać i poprowadzić oddział militarny o wie-
le lepiej niż sami żołnierze lub kilku dowód-
ców naraz. Widoczne przyczyny materialne 
nie posiadają świadomości ani woli i w więk-
szości są poddane nominalnym (nie material-
nym) „prawom”, które są odczuwalne jedy-
nie, gdy pojawiają się ich skutki. Porównane 
ze swoimi przyczynami, skutki są niezwy-
kłe i ukazują wspaniały artyzm. Na przy-
kład kształtowanie się komórki i jej relacji 
z wszystkimi innymi komórkami i ciałem 
są tak skomplikowane, że potrzebują więcej 
wiedzy, umiejętności, wszechstronnej woli 
i mocy, by je stworzyć, niż może być zna-
lezione u wszystkich uczestników tworze-
nia. Jedynie Stwórca o nieograniczonej Mocy 
może być prawdziwym czynnikiem. Przyczy-
ny i środki materialne są jedynie usprawie-
dliwieniem pozwalającym istotom ludzkim 
rozważyć, że istnieje pewien zakres pośred-
nictwa ludzkiego. Mówimy o przyczynach i 
środkach materialnych, ponieważ większość 
ludzi nie może dostrzec piękna i mądrości 
stojących za zdarzeniami, skarżąc się i obwi-
niając Boga. W celu odsunięcia tych skarg od 
Boga przyczyny są umieszczone jako oddzie-
lająca zasłona (między ludźmi a działania-
mi Boga). Jednakże ci, którzy widzą praw-
dziwe piękno i mądrość w zdarzeniach, zna-
ją prawdę tego, co się dzieje. W skrócie, 
Majestat Boga i Jego Wspaniałość wymaga-
ją wyraźnych przyczyn i środków, by zapo-
biec skargom i aby ukryć przed tymi, którzy 
myślą powierzchownie, Rękę udziału Mocy 
w pewnych na pozór nieznaczących lub plu-
gawych rzeczach i sprawach. Równocześnie 
Jedność Boga i Jego Chwała wymagają, by 

nie widzieć wszystkie twarze w tym samym 
czasie, by uczynić każdą z nich unikalną. W 
przeciwnym razie indywidualizacja byłaby 
niemożliwa. To wymaga, by Stwórca tej oso-
by był Stwórcą rodziny ludzkiej i wszyst-
kich gatunków.

Wszystko jest wymierzone w dokładnych 
proporcjach. Ponadto, jako najprostszy przy-
kład, fakt, że prawie każdy ujrzał w swych 
snach zapowiedź przyszłości, świadczy o ist-
nieniu uniwersalnego Przeznaczenia, Deter-
minującej Mocy z absolutną Wiedzą, Wolą 
i Mądrością, które określają z góry wszyst-
ko to, co wydarza się we wszechświecie. 
To zaprzecza istnieniu przypadku. I znów, 
wszystkie nasiona i dojrzałe rośliny lub drze-
wa wskazują na to Uniwersalne Przeznacze-
nie lub Determinującą Moc. Ze względu na 
to wszechobejmujące przeznaczenie wszyst-
ko jest idealnie uporządkowane i służy zde-
terminowanym i jasnym celom zgodnie z for-
mą, cechami i możliwościami każdej rzeczy. 
Proszę zwrócić uwagę na ludzkie ciało ze 
wszystkimi jego cechami charakterystyczny-
mi i kończynami. Każde z nich zostało zbu-
dowane i ukształtowane zgodnie ze swym 
celem, znacząc w ten sposób, że Przeznacze-
nie jest tym, które określiło te cele i struktu-
rę. Zgodnie z planem Przeznaczenia Moc zaj-
muje się „zapisywaniem” znaczeń ustanowio-
nych i utrzymywanych przez Wiedzę. Prze-
znaczenie, które z góry zaplanowało wszyst-
kie rzeczy i Przeznaczenie, które zapisuje 
historię życia wszystkich rzeczy, wskazuje 
na konieczność Jego egzystencji, którego Pió-
ro Przeznaczenia i Dekretu narysowało linie 
wszystkich rzeczy.

Wszystkie te fakty są jedynie niektórymi 
spośród niezliczonych prawd uniwersalnych, 
które ukazują Istnienie i Jedność pojedyncze-
go i wyjątkowego Stwórcy, Porządkującego 
i Władcy, udowadniają również, że nie jest 
możliwym dla innych rąk interweniowanie 
we wszechświat, zarówno w zakresie jego ist-
nienia, jak i utrzymywania. Każdy powinien 
uznać, że jest o wiele łatwiej jednemu stwór-
cy stworzyć wszystko niż wielu stwórcom 
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te widoczne przyczyny nie miały udziału w 
tworzeniu i rozmieszczeniu rzeczy. W istocie 
to, co nazywamy „prawami”, to manifestacje 
Boskiej Wiedzy, Władzy oraz Woli. 

Ludzkość jest najbardziej uzdolnioną czę-
ścią stworzenia, a najbardziej wyrazistymi 
spośród potencjałów, którymi została obda-
rzona, są świadomość i wolna wola. Jednak-
że nasza rola, nawet w naszych własnych 
działaniach, jest bardzo mała. Skoro więc 
tak przedstawia się sytuacja, jaką rolę mogą 
odgrywać nieożywione obiekty w stwarzaniu 
i rządzeniu wszechświatem?

W skrócie, istnienie i utrzymywanie 
wszechświata wyraźnie pokazuje, że wszyst-
ko jest oparte na absolutnej prawdzie, która 
pochodzi od Tego, Kto jest Absolutną Praw-

dą. Jeśli prawda, która jest odpowiedzialna 
za wspaniały porządek, harmonię i propor-
cje we wszechświecie, miałaby iść za pra-
gnieniami i kaprysami lub nawet intelektem 
ludzkim, to wtedy cały wszechświat daw-
no popadłby w ruinę. Gdy ludzkość próbu-
je uporządkować swoje własne życie, nastę-
puje jedynie nieporządek i chaos, czego 
historia była świadkiem. Harmonia, szczę-
ście, porządek i proporcja wymagają uni-
wersalnej wiedzy; to musi obejmować cały 
wszechświat, ze wszystkimi jego częścia-
mi oraz ludzkość we wszystkich jej aspek-
tach, dotyczyć każdej osoby i każdego czasu, 
włączając przeszłość, teraźniejszość i przy-
szłość. Jest jasne, że ludzkie istoty nie są w 
stanie tego zrobić.
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skracanie się i wydłużanie) od Niego 
zależy (i zachodzi w celach, które on 
określił). Czyż nie zastanowicie się i nie 
pojmiecie (że nie może być innego boga, 
poza Bogiem)?
81. (Zamiast wykorzystać władzę swego 
umysłu), oni tylko mówią, jak mówili 
ludzie (niewierzący) przed nimi. 
82. Mówią: „Co!? Oto po naszej śmierci, 
gdy staniemy się pyłem i kośćmi, mamy 
być wskrzeszeni z martwych?
83. Już nam obiecywano takie rzeczy: 
nam i naszym praojcom. To nic więcej, 
jak tylko bajki starożytnych przodków”.
84. Powiedz: „Do kogo należy ziemia i 
każdy, kto się na niej znajduje? Powiedz-
cie, jeśli macie jakąś wiedzę!”
85. Oni mogli jedynie wyznać: „Do 
Boga”15 Powiedz: „Przeto, czy się nie 
zastanowicie i nie będziecie (tego) świa-
domi?”16

86. Powiedz: „Kto jest Panem Sied-
miu Niebios i Panem Tronu Najwyższe-
go? (Czyż nie Ten, który włada całym 
wszechświatem i podtrzymuje wszystko, 
co w nim żyje?)
87. Oni mogli jedynie wyznać: „To rów-
nież należy do Boga”. Powiedz: „Czyż 
nie będziecie się zatem trzymać z dala 
od nieposłuszeństwa względem Boga, w 
bogobojności i pobożności?”
88. Powiedz: „W czyich Rękach jest 
absolutne panowanie nad wszystkimi 
rzeczami? I kto daje ochronę i schro-
nienie, podczas gdy przed Nim nie ma 
schronienia, a On sam nie potrzebu-
je ochrony? (Powiedzcie mi), jeśli macie 
jakąś wiedzę”. 
89. Oni mogli jedynie wyznać: „Wyłącz-
nie Bóg”. Powiedz: „Jakże więc możecie 
tak się dać zwodzić?”17

75. A nawet gdybyśmy okazali im miłosier-
dzie i usunęli strapienie, które ich dotyka, to 
oni z pewnością upieraliby się zaciekle przy 
swym buncie, błądząc po omacku. 
76. Zaiste, pochwyciliśmy ich i ukarali-
śmy (głodem), a oni mimo to nie pokło-
nili się swemu Panu ani nie zwracają się 
do Niego z pokorą. 
77. A ostatecznie otworzymy przed nimi 
wrota kary straszliwej; i spójrz: zagłębią 
się w rozpaczy i smutku13. 
78. Oto On stworzył dla was słuch, oczy 
i serca14. Marna jest wasza wdzięczność. 
79. Oto On powołał was (na ten świat) i 
sprawił, że wzrastacie na ziemi i do Nie-
go zostaniecie zebrani. 
80. Oto On daje życie i powoduje 
śmierć, a następstwo dnia i nocy (ich 
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13. Jak relacjonowano w al-Bucharim („Kitab 
al-Istisgha,” 2), gdy Wysłannik Boga, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, napo-
tkał na ostry i brutalny sprzeciw, modlił się 
do Boga: „O Boże, pomóż mi przeciwko nim, 
tak jak pomogłeś Józefowi w czasie sied-
mioletniego głodu”. W rezultacie ciężki głód 
dotknął Mekkańczyków do tego stopnia, że 
zmuszeni byli jeść padlinę. Wersety 75 i 76 
odnoszą się do tego głodu, werset 77 nato-
miast odnosi się do śmierci jako bramy otwar-
tej na oścież lub drogi, która prowadzi do 
ciężkiej kary w życiu przyszłym.

14. Słuch i wzrok są dwoma ważnymi zmy-
słami, poprzez które ludzie odbierają świat 
zewnętrzny i z którego się uczą. To, co odbie-
rają ze świata zewnętrznego, jest przetwarza-
ne w wiedzę przez serce (fuād), które to sło-
wo może być także przetłumaczone na pol-
ski jako „umysł”. Koran używa mocy słu-
chu jako rzeczownika w liczbie pojedynczej, 
moc wzroku i serca są natomiast rzeczowni-
kami w liczbie mnogiej. Powodem, dla które-
go Koran używa liczby pojedynczej w odnie-
sieniu do mocy słuchu, gdy inne moce są 
wymienione w liczbie mnogiej, jest fakt, że 
odnoszą się one do objawienia lub Boga jako 
źródła wiedzy, która przychodzi przez uszy. 
Z kolei wrażenia wzrokowe odbierane przez 
ludzi i sposób ich rozumienia i interpretowa-
nia poprzez serca bądź umysły może różnić 
się w zależności od osoby, widzianych obiek-
tów i materiałów używanych przez serca, by 
ukształtować wiedzę. 

15. Każda osoba, która jest zainteresowana 
prawdziwą wiedzą i mocą myślenia, nie może 
pomóc, lecz jedynie uznać, że wszechświat ze 
wszystkim, co w nim jest, został stworzony 
i należy wyłącznie do Boga jako Jego Stwo-

rzenie, pod warunkiem, że dana osoba nie jest 
uprzedzona i oporna i nie wchodzą w grę inne 
czynniki, takie jak arogancja, czynienie zła i 
egocentryzm, które nie pozwalają im wierzyć.

16. Jeśli to Bóg jest Tym, który stworzył zie-
mię i wszystko to, co na niej jest, i Tym, 
który posiada całkowitą władzę nad nimi 
jako ich Władca i Pan, to czemu miałby nie 
przywrócić ich do życia po śmierci, jeśli taką 
ma wolę? Czy Ten, który stworzył ziemię i 
wszystko to, co na niej się znajduje, Ten, kto 
ma całkowitą moc do stworzenia wszystkiego 
z niczego, i Ten, kto zadaje śmierć, nie zdoła 
przywrócić umarłych do życia?

17. Na pierwszy rzut oka wydaje się, że 
wszystkie te pytania są skierowane do tych, 
którzy mają jakąś wiedzę o Bogu Jedynym, 
stwarzającym i zarządzającym wszech-
światem, lecz którzy wciąż przypisują Mu 
współtowarzyszy w porządkowaniu swo-
jego życia. Jednakże żądane odpowiedzi są 
zależne od wiedzy. To oznacza, iż prawdziwa 
wiedza – wiedza osiągnięta przez obiektyw-
ne badanie wszechświata – niechybnie pro-
wadzi do wniosku, że jest tylko Jeden Bóg, 
który stwarza i zarządza całym wszechświa-
tem i ma całkowitą władzę nad wszystkim. 
To, do czego zobowiązane są istoty ludz-
kie, to poddanie się Mu w zarządzaniu ich 
życiem. Jako że prawdziwa wiedza to uzna-
je, każdy kto słucha przesłania wszechświa-
ta i głosu swojej świadomości, uzna tę samą 
prawdę. Jeśli natomiast zostanie zwiedziony 
przez fałszywe nadzieje, pragnienia cielesne, 
arogancję, egoizm, ignorancję, ideologiczne 
bądź quasi-religijne uprzedzenia lub skłon-
ności, to może pójść drogą, która zaprowadzi 
go na manowce.
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co znajduje się w wymiarach ukrytych i 
widzialnych, zarówno w zasięgu percep-
cji żywych stworzeń, jak i poza nim); 
a On jest absolutnie wzniosły, ponad 
wszystkim tym, co Mu przypisują jako 
współtowarzyszy.
93. Powiedz: „Mój Panie, jeślibyś spra-
wił, żebym był świadkiem wypełnie-
nia się tego, co zostało im przyobiecane 
(jako kara), 
94. To nie policz mnie, Panie mój, 
pomiędzy ten lud występny”.
95. Zaiste, całkowicie w Naszej mocy 
jest sprawić, że staniesz się świadkiem 
wypełnienia się przyobiecanego im utra-
pienia (a sam zostaniesz od niego oca-
lony).
96. (A cokolwiek by powiedzieli lub 
uczynili), odpędzaj zło (uczynione tobie i 
przeciwko twojemu posłannictwu) tym, 
co najlepsze (spośród tego, co możesz 
uczynić)18. My najlepiej znamy wszyst-
ko to, co oni Nam fałszywie przypisują. 
97. I powiedz: „Mój Panie, szukam 
schronienia u Ciebie, przed podszeptami 
(i sztuczkami) szatanów (spośród dżinów 
i ludzi, szczególnie w moich relacjach z 
ludźmi, gdy głoszę im moje Posłannic-
two).
98. I szukam schronienia w Tobie, mój 
Panie, ażeby oni nie pojawili się obok 
mnie”. 
99. (Ci, którzy uparcie trwają przy 
złu, nie przestaną fałszywie przypisy-
wać Bogu tego, co doń nie należy, i nie 
zaniechają odnoszenia się do ciebie nie-
uprzejmie, aż do czasu, kiedy to przyj-
dzie do któregoś z nich śmierć. A wtedy 
on pocznie błagać: „O, Panie mój! Racz 
przywrócić mnie do życia,

90. Zaiste, My przekazaliśmy im praw-
dę, lecz oni są z pewnością kłamcami (w 
tym, co głoszą; w zaprzeczaniu praw-
dom wiary, a także występowaniu prze-
ciwko samym sobie).
91. Bóg nie wziął sobie nigdy syna (ani 
nie zrodził żadnego potomstwa) ani nie 
istnieje wraz z Nim żadna inna isto-
ta boska; (gdyby było inaczej i istnia-
łoby kilku albo wielu bogów, to) każdy 
bóg usiłowałby zabrać to, co stworzył (i 
panować absolutnie niezależnie nad swy-
mi stworzeniami), a niektórzy z nich 
usiłowaliby pokonać innych. Wszelka 
chwała należy się Bogu; On jest ponad 
wszystkim tym, co oni Mu przypisują. 
92. On zna wszystko to, co Niewidzialne 
i wszystko to, doświadczane i jawne (to, 
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100. Ażebym mógł postąpić słusznie 
i dobrze względem tego, co pozostawi-
łem na tym świecie (niedokonanego)”. 
Nie, nigdy! To tylko słowo, które on sta-
le wypowiada. Za tymi (co pomarli) jest 
świat oddzielający (ich od innych świa-
tów i przegroda – barzach; grób, w któ-
rym będą przebywać), aż do Dnia, kie-
dy to zostaną wskrzeszeni z martwych19. 
101. A kiedy zadmie się w Trąbę (oznaj-
miającą Zmartwychwstanie), nie będzie 
już pomiędzy nimi żadnych więzów 
pokrewieństwa (które by stanowiły dla 
nich jakąkolwiek pomoc) i nie będą o 

siebie rozpytywać (gdyż każdego pochło-
nie jego własna udręka i nie będzie w 
stanie myśleć o innych).
102. (Waga będzie postawiona), a u któ-
rych szale (z dobrymi uczynkami) będą 
ciężkie – tych czeka pomyślność; zaiste, 
oni osiągną sukces!
103. Tymczasem ci, u których szale (z 
dobrymi uczynkami) będą lekkie – oka-
żą się tymi, którzy poprowadzili się na 
zatracenie; piekło będzie ich mieszka-
niem. 
104. Ogień wypali ich twarze, wykrzy-
wią się ich wargi i odsłonią się szczęki.

18. Poza tym, że nakaz ten dotyczy sposobu 
wykorzeniania zła wyrządzonego muzułma-
ninowi osobiście, tyczy się on również tego, 
jak muzułmanie powinni odpowiadać na złe 
czyny, popełnione w czasie praktykowania 
przez nich islamu i starań mających na celu 
przekazanie innym tej religii. Nie możemy 
działać motywowani pragnieniem zemsty; nie 
możemy podążać za naszymi żądzami i postę-
pować tak, jak nam się podoba. Wszystko, co 
czynimy, musi mieć na celu służenie sprawie 
islamu w najlepszy możliwy sposób i musi 
służyć zdobywaniu dla niego serc innych.

19. Grób jest miejscem pośrednim pomię-
dzy tym światem a przyszłym. Zmarli prze-
bywają tam aż do Dnia Zmartwychwstania. 
Wysłannik mówi, że grób jest albo ogrodem 
spośród Ogrodów Raju, albo dołem spośród 
dołów Piekła (at-Tirmizi, „Sifat al-Kijama,” 
26). Czyny istot ludzkich przybierają charak-
terystyczne dla siebie formy w świecie grobu, 
a zmarli żyją życiem przypominającym Raj 
lub Piekło, w zależności od swego poziomu.

Po pogrzebie duch czeka w świecie 
pośrednim między tym a Światem Wiecznym. 

Mimo że ciało się rozkłada, to jego główne 
cząstki (zwane adżb ad-danab, co dosłownie 
oznacza kość ogonową, w hadisie) nie gni-
ją. Nie wiemy, czy adżb ad-danab to geny 
osoby, czy coś innego. Niezależnie jednak 
od tej dwuznaczności duch wciąż utrzymu-
je przezeń swoje relacje z ciałem. Bóg uczy-
ni tę część, która jest stworzona z podstawo-
wych cząsteczek ciała, atomów lub wszyst-
kich innych cząsteczek już rozproszonych 
w glebie, przystosowaną do życia wiecznego 
podczas ostatecznego zniszczenia i odbudo-
wania wszechświata. On użyje jej także, by 
stworzyć nas ponownie w Dniu Sądu. Świat 
pośredni jest dziedziną, gdzie duch czu-
je „oddech” błogosławieństw Raju lub kary 
Piekła. Jeśli prowadziliśmy prawe życie na 
świecie, nasze dobre uczynki (np. modlitwy, 
recytacje, akty dobroczynne) będą jawiły się 
niczym serdeczni przyjaciele. Ponadto okna 
do niebiańskich scen będą dla nas otwarty-
mi, a nasz grób stanie się niczym ogród Raju. 
Jeśli jednak któreś z naszych grzechów wciąż 
nie będą wybaczone, niezależnie od tego, jak 
prawymi byliśmy, możemy cierpieć karę w 
świecie pośrednim, aż zasłużymy na Raj. Nie-
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wierni, którzy zasmakowali w grzechu, zosta-
ną przyjęci zgodnie ze swoimi czynami, które 
przybiorą formy złych towarzyszy i szkodni-
ków. Ujrzą piekielne sceny, a ich groby staną 
się niczym dół Piekła.

Męczennicy cieszą się wyższym stopniem 
życia w grobie niż nie-męczennicy, którzy 
zmarli. Jako że męczennicy poświęcili swo-
je życie na Jego drodze, nie odczuwają skur-
czów śmierci ani nie wiedzą, że są zmarli. 
Zamiast tego uważają siebie samych za prze-
niesionych do lepszego świata i odczuwają 
doskonałe szczęście. Trzeba jednak pamiętać, 
że zmarli wiedzą o tym, iż są zmarli (mimo 
że ich dusze są wieczne) i ci, którzy uwierzyli 
i czynili prawe dzieła spośród nich, doświad-
czają mniejszego stopnia przyjemności w 
świecie pośrednim, niż ten, którym cieszą się 
męczennicy.

Śmierć jest zmianą miejsca pobytu i 
uwolnieniem od obowiązków tego świata; 
duch otrzymuje swobodę. Śmierć nie jest 
unicestwieniem. Ten stopień życia stwier-
dzają jasno przez fakty, które wielokrotnie 
zaobserwowano; na przykład dusze niektó-

rych pobożnych ludzi pojawiają się w swoich 
ludzkich (materialnych) formach i są widzia-
ne przez tych, którzy mają wgląd w ukryte 
prawdy. Innym dowodem jest zdolność zmar-
łych do kontaktowania się z nami, i to zarów-
no wtedy, gdy doświadczamy marzeń sen-
nych, jak i na jawie.

Niemal każdy, wyłączając Proroków, 
którzy są bez grzechu, może cierpieć w gro-
bie przez określony czas ze względu na grze-
chy, które nie zostały mu wybaczone za 
jego bytności na świecie. Jednakże tak jak 
każde cierpienie na świecie służy jako spo-
sób na przebaczenie dla wiernych, tak każ-
de cierpienie w grobie również powoduje, 
iż niektóre z grzechów są wybaczane. Jeśli 
wciąż będą istnieć grzechy, które nie zosta-
ły odpuszczone, cierpienie, którego dana 
osoba będzie musiała doświadczyć w Życiu 
Przyszłym, na przykład w Miejscu Naj-
wyższego Zgromadzenia, na Wadze, która 
jest światem, gdzie wszystkie zapisy ludz-
kich czynów zostaną ujawnione i rozliczone, 
Most oraz Wzniesione Krawędzie (zob. 7:46, 
przyp.12) będą służyć za czyściec.
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świata) i że nie zostaniecie sprowadzeni 
z powrotem do Nas?
116. Absolutnie Wzniosły jest Bóg, Naj-
wyższy Władca, Prawda Absolutna i 
Trwała. Nie ma (innego) boga poza Nim, 
Panem Najwyższego Tronu, Tronu Szla-
chetności i Szczodrości20.
117. Każdego kto twierdzi, że istnieje 
inna istota boska, którą należy czcić poza 
Bogiem (Jedynym), na co nie zdoła zna-
leźć żadnego dowodu – zaprawdę – zapy-
ta (o to) jego Pan. Zaiste, niewierzący nie 
osiągną szczęścia! 
118. Powiedz: „O, Panie mój, przebacz 
mi i obdarz mnie (Swym) Miłosierdziem, 
gdyż jesteś Najlepszym spośród miło-
siernych”.

105. „Czyż nie recytowano wam Moich 
Objawień (Koranu) i czyż nie uznawali-
ście ich za kłamstwo?”
106. Odrzekną: „Panie nasz! Zwyciężyła 
nad nami perfidia (którą sami w naszych 
sercach wywołaliśmy) i byliśmy ludźmi 
zagubionymi w błędach.
107. Panie nasz! Zabierz nas z tego (utra-
pienia). A wtedy, jeśli wciąż będziemy 
zwracać się ku złu, to – zaiste – będzie-
my ludźmi niesprawiedliwymi”. 
108. On (Bóg) powie: „Precz z wami ku 
temu (utrapieniu) (pozostańcie w nim 
w hańbie). Nie zwracajcie się już wię-
cej do Mnie!” 
109. Pośród Moich sług była część, któ-
ra się modliła: „Panie nasz! Uwierzyli-
śmy, przeto przebacz nam i miej dla nas 
miłosierdzie, gdyż Ty jesteś Najlepszy 
spośród miłosiernych”. 
110. Wy jednak zwykliście wystawiać 
ich na pośmiewisko tak bardzo, że wasza 
wrogość wobec nich przesłoniła wam 
wspominanie Mnie i nie ustawaliście w 
wyśmiewaniu się z nich. 
111. Ale zobaczcie! Ja dzisiaj nagrodziłem 
ich za to wszystko, co w cierpliwości zno-
sili, i oni są tymi, którzy tryumfują!
112. (Bóg) powie: „Ileż to lat przebywa-
liście na ziemi?”
113. Oni odpowiedzą: „Przebywaliśmy 
(tam) dzień albo część dnia. Zapytaj 
tych, którzy potrafią liczyć”.
114. On powie: „Przebywaliście zaledwie 
przez krótką chwilę – jeślibyście tylko 
wiedzieli (to i postępowali właściwie)!”
115. Czy może sądziliście, że stworzyli-
śmy was na próżno (abyście poświęca-
li cały wasz czas na zabawy i używanie 

20. Co do Najwyższego Tronu, zob. sura 2:28, przyp. 28; sura 7:54, przyp. 13; sura 17:42, przyp. 19.
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. (Oto) sura, którą zesłaliśmy i uczy-
niliśmy powinnością (przestrzeganie jej 
reguł); i w niej zesłaliśmy jasne wyło-
żenie (prawdy o wierze i niewierze), i 
naukę (dotyczącą życia ludzkiego), aby-
ście się zastanawiali i byli (jej) świado-
mi. 
2. Cudzołożnica i cudzołożnik1 – ukarz-
cie każde z nich karą chłosty stu razów2/3; 
i nie pozwólcie, ażeby współczucie dla 
nich powstrzymało was od wykonania 
prawa Bożego, jeśli prawdziwie wierzy-
cie w Boga i w Dzień Ostatni4, i niech 
grupa wiernych będzie świadkiem pod-
dania ich karze5.
3. Cudzołożnik (mężczyzna znany z 
podejmowania nielegalnych, pozamał-
żeńskich kontaktów płciowych) nie 
może poślubić nikogo innego, jak tyl-
ko cudzołożnicę (kobietę znaną z podej-
mowania nielegalnych, pozamałżeńskich 
kontaktów płciowych) albo bałwochwal-
czynię; co do cudzołożnicy zaś – to tyl-
ko cudzołożnik lub bałwochwalca mogą 
zawrzeć z nią związek małżeński. Wier-
nym zabronione jest postępowanie w 
inny sposób6. 
4. A tych, którzy oskarżają cnotliwe i 
uczciwe kobiety (o nielegalne kontak-
ty płciowe) i nie przyprowadzą czterech 
męskich świadków (mających zaświad-
czyć, że osobiście widzieli, jak było 
popełniane cudzołóstwo): wychłoszcz-
cie osiemdziesięcioma razami i potem 
nie przyjmujcie już od nich nigdy żad-
nego świadectwa. Oni zaiste są ludźmi 
występnymi,

SURA 24

AN-NUR (ŚWIATŁO)

Okres medyński

Sura An-Nur (Światło) została objawio-
na w szóstym roku hidżry (Emigracji), 
po wyprawie przeciwko plemieniu Banu 

al-Mustalik. Składa się z 64 wersetów. W kon-
tekście ujawnienia niewinności Aiszy w obli-
czu obrzydliwej kampanii oszczerstw przeciw-
ko niej sura niniejsza ustanawia kary za nie-
legalne kontakty płciowe, a także za zniesła-
wienie. Zawiera również reguły dotyczące rela-
cji pomiędzy kobietą a mężczyzną, członkami 
rodziny i społeczeństwa oraz Prorokiem, jego 
małżonkami a innymi wiernymi. Sura Światło 
ustanawia pewne wartości etyczne, które nale-
ży zachowywać w życiu społecznym, i wska-
zuje zasady dotyczące ubioru kobiet.
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5. Za wyjątkiem tych, którzy potem 
żałują i poprawiają swe życie. Gdyż 
– zaprawdę – Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący7. 
6. A jeśli chodzi o tych, którzy oskarżają 
o cudzołóstwo własne żony, a nie mają 
innych świadków poza sobą, ci muszą 
zaświadczyć czterokrotnie przysięgą na 
Boga, że rzeczywiście mówią prawdę.
7. A za piątym razem, ażeby spadło nań 
przekleństwo Boga, jeśli kłamią. 
8. Kara będzie odwrócona od żony, jeśli 

zaświadczy czterokrotnie przysięgając na 
Boga, że (jej) mąż z pewnością kłamie. 
9. A za piątym razem, ażeby gniew 
(potępienie) Boga spadł na nią, jeśli (jej) 
mąż mówi prawdę8.
10. Jeśliby nie łaska Boga dla was i Jego 
Miłosierdzie; i to, że Bóg jest Jedynym, 
który otwiera drogę do skruchy i nagra-
dza ją łaskawym przebaczeniem i dodat-
kową nagrodą, i że jest Mądry (nie 
moglibyście rozwiązać waszych proble-
mów sprawiedliwie i rozsądnie)9.

1. Koran używa tego samego terminu, zina, 
na określenie zarówno kontaktów płciowych 
bez ślubu, jak i cudzołóstwa. Czy dane oso-
by są zamężne i żonate, czy też nie, Koran 
uznaje każdy rodzaj niedozwolonego obcowa-
nia płciowego za zina. Kary są jednak różne. 

Cudzołóstwo i rozwiązłość są uznawa-
ne za grzech we wszystkich religiach. Biblia 
orzeka karę śmierci dla obojga: cudzołożni-
ka i cudzołożnicy (Księga Kapłańska, 20:10; 
Księga Powtórzonego Prawa, 22:22). Jednak-
że koraniczna definicja cudzołóstwa jest bar-
dzo różna od biblijnej. Zina, według Kora-
nu, to angażowanie się mężczyzny i kobiety, 
czy to w stanie małżeńskim, czy też nie, w 
relacje pozamałżeńskie. Biblia traktuje jako 
cudzołóstwo (zina) jedynie kontakty poza-
małżeńskie zamężnej kobiety (Kapłańska 
20:10; Powt. Prawa, 22:22; Przysłów, 6:20-
35; 7:1-27). 

Zgodnie z definicją biblijną, jeśli żonaty 
mężczyzna ma kontakty płciowe z niezamęż-
ną kobietą, to jest to jedynie pożycie poza-
małżeńskie. Obcowanie mężczyzny z nieza-
mężną kobietą nie jest uznawane w ogóle za 
przestępstwo, niezależnie od tego, czy męż-
czyzna jest żonaty, czy nie. Regulacje talmu-
dyczne tej kwestii wyglądają następująco:

Jeśli mężczyzna uwiedzie dziewicę, która 
nie została jeszcze obiecana na żonę dla kogoś 

innego, i obcuje z nią fizycznie, musi zapłacić 
wiano i ma ją poślubić. Jeśli jej ojciec odmówi 
oddania mu jej, to i tak ów mężczyzna musi 
zapłacić wiano za dziewicę (Wyjścia, 22:16-
17) w wysokości 50 szekli srebra. Należy tę 
karę uiścić bezpośrednio do rąk ojca dziewicy 
(Powt. Prawa, 22:28-29). Jeśli jednak dziewi-
ca jest córką kapłana (bądź rabina), to męż-
czyzna ma być powieszony, natomiast dziew-
czyna – spalona żywcem (Everyman’s Tal-
mud, 319-320).

Prawo judaistyczne jest pod tym wzglę-
dem niemal identyczne z kodeksem hindu-
istycznym. W hinduizmie jednak jest tak, że 
jeśli dziewczyna należy do kasty wyższej, a 
mężczyzna – do niższej, to dziewczyna ma 
być wypędzona z domu, a mężczyźnie ampu-
tuje się kończyny (Dharma Shastra, rozdz. 
8, 365-366). Jeśli dziewczyna należy do kasty 
braminów, to mężczyzna ma być spalony 
żywcem (tamże, 377). 

Wedle Biblii (prawo żydowskie) przestęp-
stwo cudzołóstwa popełniane jest tylko wte-
dy, gdy mężczyzna obcuje fizycznie z zamęż-
ną kobietą. W tym przypadku mężczyzna 
jest uznawany za cudzołożnika, bez wzglę-
du na to, czy jest żonaty czy nie, a kobieta 
– za cudzołożnicę. Krótko mówiąc, cudzołó-
stwo jest niedozwolonym obcowaniem płcio-
wym, w którym uczestniczy zamężna kobie-
ta. Według Biblii, relacje pozamałżeńskie 



bie zło. Jeśli jednak mężczyzna spotka 
dziewczynę obiecaną komuś za żonę poza 
miastem i ją zgwałci, to umrzeć winien 
tylko mężczyzna, który to uczynił (Powt. 
Prawa, 22:23-26).

W chrześcijaństwie (choć Stary Testa-
ment jest uznawany za Pismo kanoniczne 
obok Nowego Testamentu) w wypadku, gdy 
mają miejsce kontakty fizyczne pomiędzy 
nieżonatym mężczyzną i niezamężną kobie-
tą, jest to z pewnością uznawane za grzech, 
ale czyn nie spełnia warunków przestępstwa. 
Jeśli jednak któreś z dwojga bądź oboje są 
w stanie małżeńskim, to ich relacje płcio-
we są przestępstwem. Tym jednak, co sta-
nowi o grzechu, jest w o wiele większym 
stopniu pogwałcenie związku małżeńskie-
go, niż sam fakt niedozwolonego kontak-
tu płciowego. Jedynym skutkiem prawnym 
takiego aktu jest możliwość zażądania przez 
żonę separacji od niewiernego męża. To samo 
dotyczy sytuacji, w której małżonka zdradza 
swego męża. 

Współczesne ustawodawstwo zachodnie 
jest pod tym względem oparte na koncep-
cjach chrześcijańskich. Obcowanie płcio-
we osób niezwiązanych węzłem małżeńskim 
jest uznawanie co najwyżej za niewłaściwe, 
nie traktuje się go zaś jako przestępstwa – 
o ile jedna ze stron nie użyła siły. Jeśli zaś 
ktoś podejmuje kontakty fizyczne z żoną 
(mężem) innej osoby, to strona pokrzywdzo-
na może wnosić o rozwód.

Islam uznaje każdy niedozwolony kon-
takt cielesny za samoistne przestępstwo. 
Jeśli taki akt zostanie dokonany przez oso-
bę zamężną (żonatą), to przestępstwo staje 
się poważniejsze. Wynika to stąd, że osoba 
będąca w związku małżeńskim wciąż ucieka 
się do niedozwolonych sposobów zaspokoje-
nia swoich potrzeb płciowych, choć może to 
czynić w sposób legalny, tzn. w ramach mał-
żeństwa. 

Niedozwolone kontakty płciowe są 
postrzegane przez islam jako przestępstwo, 
które – jeśli się go nie ukróci – sięga samych 
podstaw osobowości człowieka, jego rodzi-

żonatego mężczyzny nie są same w sobie 
przestępstwem. Wyjaśnienie tej regulacji 
znajdujemy w Encyclopaedia Judaica, zgod-
nie z którą żona była uznawana za własność 
męża, a cudzołóstwo stanowiło pogwałce-
nie jego wyłącznych praw do małżonki. Ta 
natomiast, jako przedmiot posiadania męża, 
nie cieszyła się takimi prawami wobec niego 
(zob. Jeffrey H. Togay, „Adultery”, Encyclo-
paedia Judaica, 2, co. 313. Por. także Judith 
Plaskow, Standing again at Sinai: Judaism 
form a Feminist Perspective, 170). 

Mężczyzna zatem, który obcuje fizycznie 
z kobietą zamężną, narusza własność innego 
mężczyzny i w związku z tym musi zostać 
ukarany. 

Do dnia dzisiejszego w Izraelu jest tak, 
że jeśli żonaty mężczyzna angażuje się w 
kontakty fizyczne z kobietą niezamężną, to 
jego dzieci z tą kobietą uznawane są za ślub-
ne. Jeśli jednak kobieta zamężna podejmu-
je kontakty płciowe z innym mężczyzną, 
żonatym bądź nie, to jej dzieci z takich rela-
cji są uznawane za nieślubne i nie wolno im 
poślubiać żadnego Żyda, za wyjątkiem kon-
wertyty bądź osoby pochodzącej ze związ-
ku nieślubnego. Ten zakaz obowiązuje aż do 
zstępnych w dziesiątym pokoleniu, kiedy to, 
jak się sądzi, plama cudzołóstwa najpewniej 
wyblaknie (Lesley Hazleton, Israeli Women, 
The Reality behind the Myths, 41-42). 

A oto inne zawarte w Biblii przepisy 
dotyczące niedozwolonego obcowania fizycz-
nego:

Jeśli mężczyzna ma kontakt płciowy z 
niewolnicą obiecaną innemu mężczyźnie, 
ale niewykupioną ani niewyzwoloną, to ów 
postępek musi zostać ukarany. Nie będzie 
to jednak kara śmierci, gdyż kobieta jest 
niewolna (Kapłańska, 19:20).

Jeśli mężczyzna spotka w mieście dzie-
wicę obiecaną komuś za żonę i obcu-
je z nią fizycznie, to powinniście zapro-
wadzić obydwoje do bramy tego miasta 
i ich ukamienować; dziewczynę, ponie-
waż była w mieście, a nie krzyczała o 
pomoc, a mężczyznę, gdyż zbezcześcił 
cudzą żonę. Musicie wyplenić spośród sie-
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Islam stawia sobie za cel oczyszczenie 
jednostki i społeczeństwa. Podobnie jak czło-
wiek myśli najpierw o zapobieganiu, a dopie-
ro potem o leczeniu, tak i islam najpierw chce 
zapobiegać przestępstwom i zbrodniom. Prze-
ciwko zaś temu, czemu się nie udało zapo-
biec, islam zaleca zastosowanie szczególnego 
rodzaju odpowiedzi. (Bardziej szczegółowe 
omówienie muzułmańskiego prawa karnego, 
zob. sura 2, przyp. 131; sura 4, przyp. 6).

2. Kara ustanowiona za obcowanie płciowe 
bez ślubu to chłosta – sto razów. Dotyczy to 
zarówno mężczyzny, jak i kobiety. Oryginal-
ne słowo określające chłostę, razy, to dżalda, 
które pochodzi od dżild – „skóra”. W związ-
ku z tym wszyscy lingwiści i komentatorzy 
Koranu uznają, że skutki chłosty muszą się 
ograniczać do skóry i nie mogą obejmować 
„wycinania” spod niej ciała. Bicz do chło-
sty powinien być przeciętny, ani zbyt gru-
by, ani zbyt cienki, a sama chłosta – średniej 
intensywności. Kalif Umar, niech Bóg będzie 
z niego zadowolony, zwykł był pouczać oso-
by wykonujące karę chłosty: „Uderzaj tak, 
aby nie odkryć swojej pachy” (al-Dżassas, 
3:45). Inne warunki chłosty można odnaleźć 
w opracowaniach prawa islamskiego.

3. Jak powiedziano wyżej, kara chłosty stu 
razów przeznaczona jest dla osób nieznajdu-
jących się w związku małżeńskim, które są 
winne niedozwolonego obcowania płciowe-
go. Wynika to w sposób oczywisty z odpo-
wiednich wersetów koranicznych, włączając 
obecnie omawiany. Pierwsze wersety doty-
czące niedozwolonych kontaktów płciowych 
znajdujemy w surze an-Nisa: A jeśli chodzi 
o te wasze kobiety, które popełnią czyn nie-
przyzwoity (cudzołóstwo), to musi być czte-
rech męskich świadków spośród was, któ-
rzy (widzieli ich podczas popełniania owe-
go uczynku i) zaświadczą przeciwko nim 
(w ciągu następnego miesiąca w mieście, a 
pół roku na wsi). Jeśli oni rzeczywiście zło-
żą świadectwo, to trzymajcie je w odosob-
nieniu w ich domach, aż zabierze je śmierć 
bądź Bóg otworzy dla nich jakąś inną dro-

ny i społeczeństwa. Przetrwanie ludzkości 
wymaga tego, aby kontakty płciowe pozo-
stawały w swoich dozwolonych granicach. 
Zdrowy człowiek nie spożywa pokarmów 
dla samego ich spożywania, ale dla zapew-
nienia trwania swojej egzystencji. Podobnie 
popęd płciowy ludzkość otrzymała po to, by 
mogła trwać na ziemi. Przyjemność związa-
na z jego zaspokajaniem jest swego rodza-
ju płatnością „z góry”, a nie celem samym 
w sobie. W celu ochrony ludzi przed szkodli-
wymi skutkami niedozwolonych kontaktów 
płciowych islam nie ogranicza się jedynie do 
sankcji prawnych. Stara się zamknąć całko-
wicie drzwi dla tego rodzaju praktyk poprzez 
wartości duchowe, moralne i społeczne, któ-
re propaguje, a także poprzez zasady, któ-
re ustanowił. Jednocześnie pozostawia miej-
sce dla wolnej woli człowieka. Istoty ludz-
kie są na tym świecie poddawane próbie, aby 
mogły rozwijać swoje wrodzone zdolności i 
ulepszać świat zgodnie ze standardami, które 
ustanowił Bóg. W ten sposób mogą osiągnąć 
poziom doskonałości, właściwy dla wieczne-
go życia w szczęściu (Według al-Maududie-
go, 6:149-159).

Islam nie tylko wpaja w nasze ser-
ca miłość Boga i lęk przed Nim, daje nam 
świadomość życia wiecznego (w Raju bądź 
w Piekle), doskonali nas duchowo i moral-
nie, ale również czyni wszystko, aby małżeń-
stwo było łatwe do zawarcia. Dzięki temu 
poszczególne pokolenia nie są zanieczyszczo-
ne niedozwolonym obcowaniem płciowym. 
Poza tym jeśli któraś ze stron uzna, że wystę-
puje całkowita niezgodność i niemożliwość 
porozumienia w obrębie małżeństwa, to może 
uciec się do rozwodu. 

Islam stara się także usunąć czynniki 
prowadzące ludzi do podejmowania niedo-
zwolonych kontaktów płciowych bądź dają-
ce ku temu okazję. Zabrania więc obscenicz-
ności oraz swobodnego przebywania obu płci 
obok siebie, nakazuje kobietom zakrywanie 
się i zabrania im pokazywać publicznie swo-
ich wdzięków. Nakazuje jednocześnie obu 
płciom obniżać wzrok przy spotkaniu. 
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Słyszeliśmy od Proroka, jak współczucie 
umożliwiło kobiecie trudniącej się nierządem 
wejść do Raju, gdyż ulitowała się nad psem 
umierającym z pragnienia i dała mu pić. Inna 
kobieta została skazana na męki piekielne ze 
względu na to, że zamęczyła kota, nie kar-
miąc go ani nie pozwalając mu samemu szu-
kać pożywienia – aż umarł z głodu (al-Bu-
chari, „al-Anbija”, 54).

Współczucie jednak, tak jak wszyst-
ko inne, musi być zrównoważone. Przy-
kład takiej równowagi znajdujemy w dzia-
łaniu wody pitnej. Tlen i wodór, zmiesza-
ne w odpowiednich proporcjach, tworzą jed-
ną z najistotniejszych dla życia substancji. 
Jeśli jednak ta proporcja się zmienia, każdy 
z tych pierwiastków odzyskuje swój pier-
wotny charakter i staje się ponownie łatwo-
palny. Podobnie niezwykle ważne jest odpo-
wiednie wymierzenie współczucia i wie-
dza o tym, kto na nie zasługuje. Współczu-
cie dla wilka zaostrza jego apetyt, toteż ów, 
nie będąc kontent z tego, co otrzymał, żąda 
jeszcze więcej. Współczucie dla buntownika 
czyni go bardziej agresywnym i zachęca do 
napaści na innych. Nie byłoby właściwe oka-
zywać współczucie dla tego, kto czerpie swo-
ją sadystyczną przyjemność z trucia innych. 
Powinniśmy zatem znaleźć właściwe miej-
sce dla współczucia i nigdy nie twierdzić, że 
jesteśmy bardziej współczujący niż Współ-
czujący Bóg. 

Jeśli ktoś zmienia Boże prawo ze względu 
na społeczną pozycję winowajcy, to jest to 
jedno z największych przestępstw. Wysłan-
nik oświadczył: „O, ludzie! Jedną z przyczyn, 
dla których część społeczności przed wami 
wyginęła, było to, że jeśli kradzież popełnił 
ktoś szanowany w społeczności, to ludzie go 
oszczędzali, karali zaś kogoś innego z powo-
du swojej słabości” (al-Buchari, „Hudud”, 11; 
Muslim, „Hudud”, 8).

5. Kara za zina powinna być wykonywana 
publicznie, w obecności co najmniej czterech 
osób. Główna zaleta takiego postępowania 
polega na tym, że powstrzymuje to władzę 

gę. A jeśli dopuszczą się tego dwoje spo-
śród was, to ukarzcie oboje chłostą i suro-
wymi słowami; jeśli jednak żałują, okazu-
jąc skruchę i się poprawią, to odstąpcie od 
nich. Oto Bóg jest Tym, który przyjmuje żal 
za grzechy i odpłaca go szczodrym przeba-
czeniem i dodatkową nagrodą, Współczują-
cym (4:15-16). 

Wtedy, gdy zostały objawione te dwa 
wersety, jako krok ku zdecydowanemu zaka-
zowi pozamałżeńskich kontaktów płciowych 
i zapobieganiu im, islam nakazał, aby oso-
by winne takich czynów były napominane 
i karane chłostą, a kobiety przetrzymywane 
w swoich domach w celu zapobieżenia pro-
stytucji. Stwierdzenie: bądź Bóg otworzy dla 
nich jakąś inną drogę oznaczało, że przyj-
dzie nowe uregulowanie tej sprawy. To nowe 
uregulowanie obejmowało karę chłosty 100 
razów dla osób niebędących w związku mał-
żeńskim, kara dla żonatych (mężatek) została 
zaś ustanowiona przez Sunnę. 

Islam ustanowił pewne warunki ustalania 
faktu popełnienia przestępstwa zina (cudzo-
łóstwa i pozamałżeńskiego obcowania płcio-
wego), które podlega karze. Te warunki moż-
na znaleźć w odpowiednich opracowaniach, 
np. al-Maududi, 6:166-173.

4. Bóg ostrzega wiernych przed niewłaściwym 
współczuciem, które by mogło powstrzymać 
ich przed wprowadzaniem w życie ustano-
wionych przez Niego praw. Nikt nie może 
być bardziej współczujący wobec stworzeń 
niż ich Stwórca. 

Wszystko we wszechświecie mówi o 
współczuciu i obiecuje współczucie, i dlate-
go Uniwersum stanowi swego rodzaju sym-
fonię współczucia. Istoty ludzkie są odpo-
wiedzialne za to, by okazywać współczucie 
wszystkim innym istotom: to wymóg czło-
wieczeństwa. Im więcej współczucia czło-
wiek okazuje, tym szlachetniejszy się sta-
je. Im bardziej skłania się ku nieprawości, 
prześladowaniu i okrucieństwu, tym bardziej 
okrywa się niesławą i przynosi hańbę swe-
mu rodzajowi.
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honoru i przyzwoitości innych osób. Islam 
surowo potępia zarówno niedozwolone kon-
takty płciowe, jak i bezpodstawne oskarża-
nie. Nawet jeśli ktoś zauważy, że pewna oso-
ba podejmuje niedozwolone kontakty płcio-
we, to nie powinna takiej informacji roz-
powszechniać. Zapobiega to szerzeniu się 
zepsucia. Jeśli cztery osoby zauważą cudzo-
łóstwo albo jedna (żona lub mąż) ma czte-
rech świadków (którzy widzieli taki postę-
pek), to można poinformować o tym właści-
we władze, nie można jednak takiej wiado-
mości rozpowszechniać. Islam bierze sobie za 
cel zapewnienie czystości zarówno poszcze-
gólnych osób, jak i społeczeństwa. 

Należy również zauważyć, że z prawne-
go punktu widzenia każda osoba jest niewin-
na, dopóki nie zostanie dostarczony decydu-
jący dowód winy. 

Jeśli ktoś żałuje za swe grzechy i popra-
wia się, oskarżywszy uprzednio niewinną 
kobietę o niedozwolone kontakty płciowe bez 
przyprowadzenia czterech świadków, to ta 
osoba nie jest już traktowana jako grzesznik. 
Nie unieważnia to jednak przepisanej kary 80 
razów, nigdy też nie zostanie od tego czło-
wieka przyjęte żadne świadectwo. Boże prze-
baczenie i współczucie stosuje się jedynie do 
stanu grzechu, a nie do stanu prawnego.

8. Ta procedura zwana jest li’an (przysięga 
potępienia i wzajemnego wyklinania). Jeśli 
mężczyzna oskarża swoją żonę o cudzołó-
stwo, to musi zaświadczyć o tym cztero-
krotnie i przysiąc na Boga. Za piątym razem 
musi wezwać przekleństwa Boga na siebie, 
jeśli kłamie. 

Jeśli mąż oskarża swoją żonę albo wypie-
ra się ojcostwa dziecka, małżonka ma prawo 
odwołać się do sądu i zażądać od męża takiej 
przysięgi. Pod tym względem jej prawa są 
takie same, jak męża. 

Za czasów Wysłannika, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, miało miejsce 
kilka przypadków li’an. Wysłannik wpierw 
przypomniał mężowi Boże przykazanie i 
dodał: „Czy jesteś świadomy tego, że Boża 

przed działaniem z niewłaściwą surowością 
bądź pobłażliwością. Taki warunek zapew-
nia wykonanie kary, jak tego wymaga Pra-
wo. Pobudza również w winowajcy poczu-
cie wstydu i pomaga zapobiegać ponowne-
mu popełnieniu przezeń tego samego prze-
stępstwa. Stanowi też naukę dla innych ludzi. 

6. Wierzący mężczyzna lub kobieta nie mogą 
poślubić osoby, która jest znana z popełnia-
nia zina, tzn. tego, kto został ukarany za 
to przestępstwo, a potem nie żałował i nie 
poprawił się. Poślubienie takiego człowie-
ka nie dałoby się pogodzić z wiarą. Jest więc 
oczywiste, że ów zakaz dotyczy tych osób, 
które trwają w złych uczynkach, a nie tych, 
które żałują za grzechy i poprawiają się. Dla-
tego też, jeśli ktoś dopuścił się niedozwo-
lonego kontaktu płciowego w przeszłości, 
a potem zawiera związek małżeński, to nie 
oznacza to, że ów związek pomiędzy małżon-
kami jest nielegalny. To zależy od tego, czy 
winowajca szczerze żałował i czy powstrzy-
muje się od popełniania ponownie tego same-
go przestępstwa. 

Niniejszy werset w żaden sposób nie 
sugeruje, że muzułmanin, który zszedł na 
złe drogi pod względem życia płciowego, 
może poślubić politeistę, albo że takie mał-
żeństwo jest prawomocne. Idea tego wersetu 
jest taka, że niedozwolone obcowanie płciowe 
jest niezwykle złym uczynkiem i że muzuł-
manin dopuszczający się go nie jest już 
godzien relacji małżeńskich z ludźmi wspól-
noty muzułmańskiej o dobrym charakterze. 
Wybranie jednak na współmałżonka osoby 
znanej ze swojej niemoralności płciowej jest 
grzechem i jest zabronione. 

7. To przykazanie stosuje się również do 
przypadków, w których kobieta oskarża męż-
czyznę o dopuszczenie się niedozwolonego 
kontaktu płciowego. Surowość kary, a tak-
że wymóg czterech świadków, choć dwóch 
świadków wystarczy we wszystkich innych 
sprawach kryminalnych i cywilnych, ukazu-
ją wagę sprawy i mają na celu zapobieżenie 
próżnemu gadaniu i plotkowaniu na temat 
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kara w życiu wiecznym jest cięższa od kary 
na tym świecie?” Mężczyzna odparł twier-
dząco, lecz jego żona stanowczo zaprzeczy-
ła oskarżeniu. W związku z tym Wysłan-
nik poprosił oboje o złożenie przysięgi. Naj-
pierw mężczyzna czterokrotnie przysiągł, że 
jego oskarżenie jest prawdziwe. Gdy to czy-
nił, Wysłannik ostrzegał: „Bóg wie, że jed-
no z was z pewnością kłamie. Czyż żadne 
z was nie okaże skruchy?” Zanim małżonek 
stwierdził, że jeśli kłamie, to niech dotknie go 
gniew Boga, obecni ludzie powiedzieli do nie-
go: „Bój się Boga. Kara na tym świecie jest 
lżejsza od kary w życiu ostatecznym. Piąta 
przysięga nałoży na ciebie karę Boga”. Mąż 
złożył piątą przysięgę bez wahania. 

Żona przeszła tę samą procedurę. Przed 
piątą przysięgą nieco się zawahała, lecz 
stwierdziła: „Nie przyniosę memu plemieniu 
trwałej niesławy”. Powiedziawszy to, złożyła 
ostatnią przysięgę. 

Wysłannik zarządził pomiędzy nimi sepa-
rację i postanowił, że dziecko, które niedaw-
no poczęła, będzie znane jako jej dziecko, a 

nie dziecko jej małżonka (al-Buchari, „Kitab 
at-Tafsir, Surat an-Nur”, 3). Mąż kobiety i 
dziecko nie mogli po sobie dziedziczyć. Mogli 
natomiast dziedziczyć po sobie dziecko i jego 
matka. Nikt jednak nie miał prawa oskarżać 
matki o cudzołóstwo ani też nazywać dziecka 
nieprawowitym. 

Jeśli małżonek, który oskarżył swoją żonę 
o cudzołóstwo, odmawia złożenia przysiąg, 
ma zostać uwięziony, dopóki nie wyzna, że 
wniósł fałszywe oskarżenie. Kiedy zaś wyzna 
swoją winę, ma być ukarany karą za fałszy-
we oskarżenie (qadhf), wspomnianą w wer-
secie 4 powyżej. Jeśli żona odmówi złoże-
nia przysięgi, ma zostać uwięziona, aż zło-
ży przysięgi albo wyzna, że popełniła cudzo-
łóstwo. Jeśli to właśnie wyzna, czeka ją kara 
za cudzołóstwo. 

9. Niniejszy werset przypomina nam, że Reli-
gia (i prawo), którą wybrał dla nas Bóg i gło-
sił przez Swojego Wysłannika, została opar-
ta na Boskim Przebaczeniu, Łasce, Współczu-
ciu i Mądrości.
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18. On wyjaśnia wam w sposób jasny 
Swoje nauczanie i drogowskazy na 
Swej Ścieżce. Bóg jest Wszechwiedzą-
cy, Mądry.
19. Dla tych, którzy pragną, ażeby nie-
przyzwoitość rozprzestrzeniała się pośród 
wierzących, jest z pewnością kara bole-
sna w tym świecie i w życiu ostatecz-
nym. Bóg zna (dokładnie prawdę i natu-
rę wszystkich rzeczy), lecz wy nie wiecie. 
20. Gdyby nie łaska Boga dla was i Jego 
Miłosierdzie; i to, że Bóg jest Litościwy i 
Współczujący (w sposób szczególny dla 
Swych wierzących sług; jakże straszliwe 
konsekwencje miałoby to zło w waszej 
wspólnocie)!

11. Z pewnością ci, którzy wymyślili i 
głosili oszczerstwo (przeciwko Aiszy, 
żonie Wysłannika), są grupą spośród 
was. Jednakże nie uważajcie tego zda-
rzenia za coś dla was złego; raczej jest 
ono dla was dobre10. (A co do zniesła-
wiających, to) każdy z nich zgromadził 
grzechy proporcjonalnie do swojej winy; 
a ten, kto ma w niej największy udział11, 
dozna kary ogromnej. 
12. Dlaczego, kiedy o tym usłyszeli-
ście, wierzący mężczyźni i kobiety, nie 
myśleliście o sobie nawzajem dobrze12 i 
nie oświadczyliście: „To jest oszczerstwo 
oczywiste”?
13. Dlaczego nie przyprowadzili czte-
rech świadków (aby nimi wesprzeć swe 
oskarżenie)? Skoro nie przyprowadzili 
świadków, to – zaiste – są kłamcami w 
obliczu Boga. 
14. Gdyby nie łaska Boga dla was i Jego 
miłosierdzie w tym świecie i w życiu 
ostatecznym, dotknęłaby was, zaiste, 
potężna kara ze względu na to, na co 
sobie pozwoliliście (za udział w szerze-
niu kłamliwych pogłosek). 
15. Pomyślcie tylko, jak podjęliście to 
swymi językami, jeden od drugiego, i 
wypowiadaliście własnymi ustami to, o 
czym nie mieliście żadnej wiedzy. Uwa-
żaliście to za drobnostkę, gdy tymczasem 
u Boga to rzecz najcięższa. 
16. Dlaczego, kiedy o tym usłyszeliście, 
nie powiedzieliście: „Nie należy do nas 
mówienie o tym. Jesteś pełen Chwały (o, 
Boże)! Oto zniesławienie straszne”.
17. Bóg ostrzega was, abyście nigdy nie 
powtarzali czegoś podobnego, jeśli jeste-
ście (prawdziwie) wierzącymi.
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10. Do piątego roku Hidżry ruch islamski, 
prowadzony przez Muhammada, osiągnął 
taki punkt, w którym wszyscy jego prze-
ciwnicy zdali sobie sprawę, że nie będą już 
zdolni go unicestwić nagą siłą. Wrogie ple-
miona sformowały jednolity front pod przy-
wództwem Kurajszytów i obległy Medynę, 
co doprowadziło do tzw. Bitwy Rowu. Kie-
dy nieprzyjacielskie oddziały musiały się 
wycofać po czterotygodniowym oblężeniu, 
Wysłannik oświadczył: „Od tej chwili to my 
będziemy maszerować na nich, oni nie zdoła-
ją nas już zaatakować” (al-Buchari, „Magha-
zi”, 29). 

Ruch islamski czerpał swoją główną siłę 
ze swych wartości duchowych i moralnych 
oraz z nieskazitelnego charakteru zwolenni-
ków. Mając to na względzie, wróg, kierowa-
ny szczególnie przez Hipokrytów z Medyny, 
zaczął prowadzić zjadliwe i niesprawiedliwe 
kampanie przeciwko muzułmanom. Owe spi-
ski objawiły się najpierw przy okazji mał-
żeństwa Wysłannika z Zejnab bint al-Dżahsz, 
rozwiedzionej żony Zajda ibn Harisa, wyzwo-
leńca Proroka. Wydarzenie to zostało wspo-
mniane w surze al-Ahzab (33:36-38). Wspól-
ne wysiłki mające na celu splamienie czy-
stego charakteru Wysłannika, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, nie zdały się 
na nic, tym razem więc oskarżono Aiszę, czy-
stą i ukochaną żonę Wysłannika. 

W szóstym roku Hidżry, podczas powro-
tu z wyprawy do Banu Mustalik, Aisza, któ-
ra towarzyszyła Wysłannikowi w tej wypra-
wie, została przez niedopatrzenie pozostawio-
na w tyle, gdy armia muzułmańska przemie-
ściła się z miejsca, w którym obozowała. Po 
spędzeniu kilku godzin w samotności, zosta-
ła odnaleziona przez Safłana ibn al-Mu’attala, 
jednego z Emigrantów, który uczestniczył w 

bitwie pod Badr i którego obowiązkiem było 
sprawdzenie, czy nikt i nic nie zostało w tyle. 
Aisza wsiadła na jego wielbłąda i dołączy-
li do armii na następnym postoju. Dało to 
wrogom pod przewodnictwem Abdullaha ibn 
Umajja ibn Salula (przywódcy Hipokrytów z 
Medyny) asumpt do wywołania nikczemne-
go skandalu.

Dopóki muzułmanie zachowują swoją 
duchową siłę i solidarność, to wszystko, co 
czyniłby wróg, aby ich pokonać, skończy się 
ich powodzeniem. Dlatego zdarzenia, które z 
początku zdają się dla muzułmanów złe, w 
ostateczności okazują się dla nich dobrymi. 
Incydent z rzuceniem oszczerstwa na Aiszę, 
Matkę Wiernych, stał się dla muzułmanów 
okazją do uzmysłowienia sobie po raz kolej-
ny swojej realnej siły, do zwiększenia soli-
darności i zdobycia dalszego doświadczenia i 
wiedzy. Ów incydent posłużył też objawieniu 
wielu nowych praw dotyczących wzajem-
nych relacji pomiędzy muzułmanami.  

11. To odnosi się do Abdullaha ibn Ubajja ibn 
Salula, przywódcy Hipokrytów.

12. To wyrażenie może być przełożone tak: 
„Kiedy usłyszeliście o tym, dlaczego wierzą-
cy mężczyźni i kobiety nie myśleli dobrze 
o swoim własnym ludzie?” Wierzący jest 
dla drugiego wierzącego zwierciadłem. Wia-
ra jest światłem, które oświetla umysł i ser-
ce wierzących i które pokazuje im, jak mają 
reagować w obliczu zdarzeń. Powstrzymuje 
także wierzącego przed podejmowaniem czy-
nów złych i nieprzyzwoitych. Każdy wierzą-
cy powinien więc myśleć o innych wierzą-
cych w sposób, w który myśli o sobie samym. 
Wszyscy wierni stanowią jedno ciało, każ-
dy wyznawca stanowi ucieleśnienie warto-
ści reprezentowanych przez innych wiernych.
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czyste kobiety są dla dobrych, czystych 
mężczyzn, a dobrzy, czyści mężczyźni – 
dla dobrych, czystych kobiet. (Ze wzglę-
du na czystość i niewinność pochodzącą 
z ich wiary) tacy są niewinni wszystkie-
go tego, co złe języki mogą im wkładać 
w usta. Dla nich jest przebaczenie i szla-
chetne, szczodre zaopatrzenie (Rizqun 
Karim – Raj).
27. O wy, którzy wierzycie! Nie wchodź-
cie do domów innych niż swoje wła-
sne, dopóki nie upewnicie się o pozwo-
leniu ich mieszkańców i nie pozdrowi-
cie ich słowami pokoju. Takie postępo-
wanie jest dla was dobre i właściwe – 
byście pamiętali (o uprzejmości i dobrym 
zachowaniu).

21. O wy, którzy wierzycie! Nie postę-
pujcie śladami Szatana! Kto kroczy śla-
dami Szatana (powinien wiedzieć, że) 
Szatan uparcie nawołuje do tego, co nie-
przyzwoite i haniebne, i do tego wszyst-
kiego, co złe. Gdyby nie Łaska Boga 
wobec was i Jego Miłosierdzie, nikt spo-
śród was nie osiągnąłby czystości. Bóg 
jednak oczyszcza, kogo zechce. Bóg jest 
Słyszący, Wszechwiedzący13.
22. Niech ci spośród was, którzy zostali 
pobłogosławieni łaskami (Boga) i zaso-
bami (majątkiem), nie przysięgają, że 
nie będą już udzielać (wsparcia) swoim 
krewnym, potrzebującym i tym, którzy 
wyemigrowali dla Sprawy Boga (nawet 
jeśli ucierpieli z ich powodu). Niech 
raczej wybaczą i poniechają (takiego 
postępowania). Czy nie pragniecie, aże-
by Bóg wam przebaczył? Bóg jest Prze-
baczający, Współczujący.
23. Ci, którzy fałszywie oskarżają nie-
winne kobiety, wierzące i nieświadome 
nawet krętych dróg zepsucia, są przeklę-
ci w tym świecie i w życiu przyszłym; i 
dla nich jest kara ogromna.
24. W Dniu, kiedy ich własne języki, 
ręce i stopy zaświadczą przeciwko nim o 
tym, co czynili.
25. Tego Dnia Bóg odpłaci im w peł-
ni to, na co zasłużyli, i dowiedzą się, że 
Bóg jest Absolutną Prawdą (przed Nim 
nic się nie ukryje i On sprawia, że praw-
da staje się oczywista).
26. (Z zasady) zepsute kobiety są dla 
zepsutych mężczyzn, a zepsuci mężczyź-
ni – dla zepsutych kobiet; tak jak dobre, 
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13. Nikt, nawet Wysłannicy Boga, nie są w 
stanie osiągnąć czystości myśli, wiary, inten-
cji i czynów jedynie na podstawie swych wła-
snych zdolności i wysiłków. Wszystko, co 
może uczynić człowiek, to szczerze pragnąć 
czystości i wkładać swój wysiłek w jej osią-
gnięcie. Bóg wie o każdym, kto ma szczere 
intencje i kto pragnie osiągnąć czystość, i to 
On umożliwia ludziom jej osiągnięcie i trwa-
nie w niej. Ludzkość skłania się ku złu, nie-
przyzwoitości i błądzeniu i łatwo może zostać 
pokonana przez Szatana i swe cielesne ja. Z 

tego względu wszyscy jesteśmy zobowiąza-
ni Bogu za każdą z naszych dobrych myśli i 
każdy z naszych czynów. To z tego względu 
Bóg przypomina nam czwarty raz w niniej-
szej surze, że gdyby nie Jego łaska i miło-
sierdzie, to zostalibyśmy potępieni. Kiedyś 
Wysłannik, pokój z nim, oświadczył: „Nikt 
nie może wejść do Raju (jedynie) dzięki wła-
snym uczynkom”. Zapytany, czy dotyczy to 
również jego, odrzekł, że bez Boskiego Miło-
sierdzia on również nie wszedłby do Raju (al-
-Buchari, „Riqaq”, 18).
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snych, jak i pasierbów lub wnuków), 
albo ich braci (a także braci mlecznych 
i przyrodnich), i synów ich braci lub 
synów ich sióstr, albo muzułmanek i 
kobiet o dobrym prowadzeniu się, z któ-
rymi przestają albo tych (niewolnic), 
które posiada ich prawica; albo (starych) 
męskich służących, którzy wolni są od 
pożądania; oraz małych dzieci, które 
są jeszcze nieświadome kobiecości. Nie 
powinny również stawiać swoich stóp 
tak (i zachowywać się w taki sposób), 
ażeby ściągały uwagę na swoje wdzięki 
(i pobudzały namiętność mężczyzn). O, 
wierni! Zwróćcie się wszyscy ku Bogu, 
okazując skruchę, abyście mogli osią-
gnąć prawdziwą pomyślność.

28. A jeśli nikogo w nich nie zastanie-
cie, nie wchodźcie do nich, dopóki nie 
otrzymacie zezwolenia na wejście. Jeśli 
zostaniecie poproszeni, ażeby odejść, to 
odejdźcie (i nie czujcie się obrażeni). To 
dla was czystsza droga. Bóg ma pełną 
wiedzę o wszystkim, co czynicie14. 
29. Nie popełnicie grzechu, jeśli wej-
dziecie do domów niezamieszkałych, 
jeśli są dla was użyteczne. (Zawsze jed-
nak miejcie świadomość, że) Bóg wie, 
co ujawniacie (z działań i intencji) i co 
skrywacie. 
30. Powiedz wierzącym mężczyznom, że 
powinni powstrzymywać swoje spojrze-
nia (i nie wpatrywać się w kobiety, któ-
re mają prawo poślubić, ani w intymne 
części ciała), a także strzec swych intym-
nych części ciała i niewinności15. To dla 
nich czystsze. Zaprawdę, Bóg jest w peł-
ni świadom tego, co czynią. 
31. I powiedz wierzącym kobietom, że 
one (także) powinny powstrzymywać 
swoje spojrzenia (i nie wpatrywać się 
nawet w tych mężczyzn, których mają 
prawo poślubić, ani w ich intymne czę-
ści ciała) i strzec swoich intymnych czę-
ści ciała16, i że nie powinny pokazywać 
swych wdzięków, oprócz tego, co jest 
widoczne17; i niech zakrywają swymi 
welonami piersi18, i (powiedz im) niech 
nie pokazują swych wdzięków nikomu, 
prócz swych mężów lub swych ojców 
(dziadków, stryjów i wujów), lub ojców 
swych małżonków albo ich synów, albo 
synów swych mężów (zarówno ich wła-
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14. W przedislamskiej epoce Dżahiliji ludzie 
wpychali się nawzajem do swoich domów, 
nie prosząc o pozwolenie i nie pozdrawia-
jąc mieszkańców słowami pokoju, lecz tyl-
ko mówiąc: „Dzień dobry!” bądź „Dobry wie-
czór!” Islam zarządził, że każdy ma prawo 
do prywatności w swoim własnym domu i 
że nikt nie może wchodzić do cudzego domu 
bez uprzedniego uzyskania zgody jego gospo-
darzy. Islam zdecydował też, że właściwym 
sposobem pozdrawiania ma być: „Pokój z 
tobą (z wami)”. Należy pytać o pozwolenie 
wejścia nawet do domu swoich krewnych. 
Wysłannik, pokój z nim, stwierdził, że moż-
na prosić o pozwolenie wejścia nie więcej niż 
trzy razy. Jeśli brak odpowiedzi, to powinno 
się odejść. 

Islam zabronił również potajemnego 
zaglądania do cudzych domów, zaglądania 
do nich z zewnątrz, a także – czytania listów 
innych ludzi bez zezwolenia. Nie wolno także 
przysłuchiwać się rozmowom, które odbywa-
ją się w obcych domach. 

15. Oznacza to, że należy nie tylko pamiętać o 
skromności, ale również trzeba unikać ekspo-
nowania intymnych części ciała. Części ciała, 
których mężczyźni nie powinni eksponować 
przed nikim prócz żony, znajdują się pomię-
dzy pępkiem i kolanami. Mężczyźni powinni 
też unikać przebywania nago nawet w domu, 
sami – ze względu na szacunek wobec anio-
łów (at-Tirmidhi, „Adab”, 42). 

16. Kobieta nie powinna eksponować przed 
mężczyznami, którzy mogliby być jej mał-
żonkami, żadnej części swego ciała, za wyjąt-
kiem dłoni i stóp. Według opinii większo-
ści uczonych kobieta musi zakrywać swoją 
twarz, za wyjątkiem oczu. Nie jest zobowią-
zana zakrywać twarzy w czasie wykonywa-
nia rytów hadżu oraz w miejscach takich, jak 
sąd bądź w czasie zawierania umowy ślubnej. 
Kobiecie nie wolno także nosić tak cienkich, 
ciasnych lub przezroczystych ubrań, które by 
eksponowały jej ciało, ukazując jego kształ-

ty. Części ciała, które kobieta jest zobowiąza-
na zakrywać przed innymi wierzącymi kobie-
tami o dobrym charakterze i skromności, 
znajdują się pomiędzy pępkiem i kolanami. 
Powinna zakrywać się też w obecności kobiet 
o słabej moralności. 

17. Wdzięki, które nie mogą być pokazywa-
ne, to te części kobiecego ciała, na których 
ona nosi ozdoby: uszy, nadgarstki i kostki 
u nóg. Skoro nie powinny być odkrywane w 
obecności innych, aniżeli osoby wspomnia-
ne w niniejszym wersecie, szczególnie jeśli są 
przyozdobione, to kobiety nie powinny rów-
nież eksponować żadnych ozdób, czyniących 
je atrakcyjnymi, jak np. przykuwające wzrok 
ubrania, biżuteria i kosmetyki. 

Uczeni interpretują stwierdzenie tego, 
co jest widoczne tak, że kobiety nie powin-
ny rozmyślnie prezentować swojej urody i 
wdzięków. Lecz czasami może się zdarzyć, że 
zewnętrzne ubranie zostaje na przykład pod-
winięte przez wiatr, odkrywając rąbek ciała. 
Wierząca kobieta musi się przed takimi sytu-
acjami zabezpieczyć. Niektórzy uczeni twier-
dzą, że przez tego, co jest widoczne należy 
rozumieć welon, okulary i to, co osłania gło-
wę, a także te części ciała, które kobieta może 
zachować odkryte, mianowicie: dłonie, stopy i 
oczy, a także – w razie konieczności – twarz. 
Są to też noszone na nich ozdoby.

18. W przedislamskiej epoce Ignorancji kobie-
ty nosiły na głowie opaski, by utrzymywać 
swoje włosy w koku z tyłu głowy, ukazu-
jąc jednocześnie szyję i górną część pier-
si. Niniejszym wersetem Koran nakazał im 
nosić nakrycie głowy w taki sposób, by 
zakrywało zarówno głowę, jak i piersi. Po 
objawieniu tego wersetu wierzącym kobie-
tom doszło do tego, że te natychmiast odrzu-
ciły swoje przezroczyste szaty i welony i spo-
rządziły sobie welony z grubego materiału, 
nosząc je tak, by zakrywały w pełni głowę i 
piersi (Abu Daud, „Kitab al-Libas”, 32).
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nego drzewa oliwnego, które nie jest ani 
ze Wschodu, ani z Zachodu. Oliwa sama 
niemal jaśniałaby światłem, choćby nie 
tknął jej ogień: światłość nad światło-
ścią. Bóg jest Przewodnikiem ku Swej 
Światłości dla tego, dla kogo zechce. Bóg 
przytacza ludziom przenośnie. Bóg ma 
pełną wiedzę o każdej rzeczy22. 
36. (To Światło najłatwiej odnaleźć tam, 
gdzie znajdują się prowadzeni przez 
Boga wierni) w pewnych domach (zwy-
kle skrytych przed ludzkimi oczyma), 
dla których Bóg dał zaopatrzenie i naka-
zał, ażeby zostały wzniesione i by cie-
szyły się poważaniem; i w których 
wspominane i wzywane jest Jego Imię. 
Wychwalają w nich Boga o poranku i w 
porze wieczornej,

32. Żeńcie tych spośród was, którzy są 
samotni (zarówno mężczyzn, jak i kobie-
ty), oraz tych spośród waszych niewol-
ników i niewolnic, którzy są prawy-
mi ludźmi (i nadają się do małżeństwa). 
Jeśli są biedni, Bóg obdarzy ich w sposób 
wystarczający ze Swej szczodrości. Bóg 
jest w Swym Miłosierdziu Wszechobej-
mujący, Wszechwiedzący19.
33. Niech ci, którzy nie mogą sobie 
pozwolić na małżeństwo, zachowują nie-
winność, dopóki Bóg ze Swej szczo-
drości nie obdarzy ich wystarczający-
mi środkami20. A jeśli ktoś spośród tych, 
których posiadają wasze prawice, pra-
gnie zawrzeć z wami kontrakt w celu 
nabycia wolności, to zawrzyjcie z nim 
ów kontrakt, jeśli wiecie, że jest uczci-
wy (i potrafi zarobić na życie bez żebra-
nia i stanie się dobrym, wolnym obywa-
telem)21. Pomóżcie mu z majątku Boga, 
którym On was obdarzył. I nie zmuszaj-
cie waszych niewolnic do prostytucji, 
szukając (ulotnych) korzyści w życiu 
tego świata, skoro pragną pozostać cno-
tliwe. Jeśli zaś ktoś je zmusi do prostytu-
cji, to Bóg będzie wobec nich Przebacza-
jący, Współczujący (gdyż zostały pod-
dane takiemu przymusowi). 
34. Zaprawdę, zesłaliśmy wam Obja-
wienia, które ukazują prawdę w sposób 
jasny i oświetlają waszą drogę, a tak-
że przykłady z (dziejów) tych, którzy 
przeminęli przed wami, i napomnienie 
dla bogobojnych i pobożnych (Al-Mut-
taqun).
35. Bóg jest Światłością Niebios i Zie-
mi. Jego Światło można przyrównać do 
niszy, w której jest lampa: lampa znaj-
duje się w krysztale, a kryształ jaśnie-
je jak perlista, promieniejąca gwiazda. 
Została zapalona od oliwy z błogosławio-
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popełniania owego uczynku i) zaświad-
czą przeciwko nim”(4:15); „Bóg nakazu-
je wam, byście przekazywali powierzo-
ne dobra osobom do nich uprawnionym 
(a także wypełniali ciążące na was powin-
ności publiczne i zawodowe), a jeśli spra-
wujecie sądy między ludźmi, to sądźcie 
według sprawiedliwości” (4:58); „O wy, 
którzy wierzycie! Podtrzymujcie sprawie-
dliwość i nieście ją, dając w Imię Boga 
świadectwo prawdzie, nawet jeśli będzie 
to (świadectwo) przeciwko wam samym, 
rodzicom bądź dzieciom” (4:135); „A jeśli 
oni (nieprzyjaciele) skłaniają się ku poko-
jowi, to skłaniaj się do niego także ty i 
złóż swą ufność w Bogu” (8:61); „O wy, 
którzy wierzycie! Jeśli jakiś zły człowiek 
przyniesie wam wiadomość (która wyma-
ga podjęcia pewnych działań), sprawdźcie 
ją starannie (zanim uwierzycie i stosownie 
do niej postąpicie), byście nie zranili ludzi 
nieświadomie, a potem nie żałowali tego, 
co uczyniliście” (49:6); „Jeśli dwie grupy 
wiernych zaczną ze sobą walczyć, usta-
nawiajcie pomiędzy nimi pokój (i działaj-
cie natychmiast)” (49:9). Mówiąc krótko, 
Koran zwraca się do całego społeczeństwa 
i wyznacza mu niemal wszystkie te obo-
wiązki, które powierza się nowoczesnym 
państwom.

Ludzie współpracują ze sobą, dzieląc się 
tymi obowiązkami i ustanawiając zasadni-
cze instytucje, konieczne do ich wykony-
wania. Z tychże instytucji składa się rząd. 
Islam zaleca taki rząd, który jest oparty 
na umowie społecznej. Ludzie wybierają 
rządzących i ustanawiają radę do dysku-
sji spraw wspólnych. Społeczeństwo jako 
całość uczestniczy w sprawdzaniu rządu. 
Szczególnie za rządów pierwszych czte-
rech kalifów (632-661) wspomniane powy-
żej podstawowe zasady rządu były w peł-
ni przestrzegane. Po śmierci Alego sys-
tem polityczny został jednak przekształ-
cony w sułtanat ze względu na konflikty 
wewnętrzne i warunki globalne owego cza-
su. Przeciwnie do tego, co miało miejsce w 
czasie kalifatu, władza w sułtanacie prze-
chodziła z jednej osoby na drugą w rodzi-
nie sułtana. Pomimo tego, że nie odbywa-

19. To nie jest przymus. Małżeństwo zależy 
od wyboru człowieka. Jeśli jednak jakaś oso-
ba pragnie zawrzeć związek małżeński, lecz 
nie ma ku temu wystarczających środków, to 
odpowiedzialni za nią krewni bądź – jeśli nie 
ma krewnych – państwo, winni wspomóc ją 
w tej sprawie. 

20. Wysłannik Boży, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, powiedział: „O, 
młodzieży! Ci spomiędzy was, których stać 
na to, niech się żenią, albowiem to pomoże 
wam odwracać wzrok i umożliwi zachować 
niewinność. Kto zaś nie może sobie pozwolić 
na małżeństwo, niech pości, gdyż post stępia 
namiętność” (Buchari, „Kitab an-Nikah”, 2). 
Powiedział również: „Są trzy rodzaje muzuł-
manów, którym Bóg zobowiązał się pomagać: 
ten, który zawiera związek małżeński, aby 
zachować swoją niewinność; ten, kto zawiera 
umowę, aby wykupić swoją wolność i szcze-
rze zamierza (za nią) zapłacić; ten w końcu, 
kto wyrusza drogą Boga na dżihad” (at-Tir-
midhi, „Fadail al-Dżihad”, 20).

21. Ten typ umów dotyczy też jeńców wojen-
nych.

W tym miejscu uważam za pożyteczne 
przytoczenie słów Fethullaha Gülena, doty-
czących ogólnych aspektów społecznego sys-
temu islamu:

„Wielkie znaczenie w tych nakazach 
ma to, że obowiązki powierzone nowo-
czesnym państwom są tymi, które islam 
odnosi do społeczeństwa i klasyfikuje ze 
względu na ważność kolejno jako: absolut-
nie konieczne, względnie konieczne oraz 
zalecane do wykonania. Koran zawiera 
takie fragmenty: „O wy, którzy wierzycie! 
Przybywajcie wszyscy, całkowicie podda-
ni Bogu” (2:208); „O wierzący! Wydajcie 
(na sprawę Boga i dla potrzebujących) z 
czystych, zdrowych rzeczy, które uzyska-
liście, i z tego, co wytworzyliśmy dla was 
z ziemi” (2:267); „A jeśli chodzi o te wasze 
kobiety, które popełnią czyn nieprzyzwo-
ity (niedozwolone kontakty seksualne), 
to musi być czterech męskich świadków 
spośród was, którzy (widzieli je podczas 
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Islamski system społeczny ma na celu 
ukształtowanie szlachetnego społeczeń-
stwa i uzyskania aprobaty Boga. Za fun-
dament życia społecznego uznaje prawo, 
nie siłę. Wrogość nie jest akceptowana. 
Stosunki międzyludzkie muszą być oparte 
na wierze, miłości, wzajemnym szacunku, 
pomocy i zrozumieniu, nie zaś na konflik-
cie i podążaniu za własnymi interesami. 
Edukacja społeczna zachęca ludzi do podą-
żania za wzniosłymi ideałami i szukania 
doskonałości, a nie do zaspokajania swo-
ich pragnień. Dążenie do prawości wyma-
ga jedności, cnoty przynoszą wzajem-
ne wsparcie i solidarność, a wiara zapew-
nia braterstwo. Zachęcanie duszy do osią-
gnięcia doskonałości przynosi szczęście w 
obu światach. (A Comparative Approach, 
SAIS Review, vol. XXI, no. 2, 136-137). 

22. To jeden z wieloznacznych i alegorycz-
nych wersetów koranicznych. Doczekał się 
licznych interpretacji. Należy przede wszyst-
kim pamiętać o tym, że Istota Boga albo Isto-
ta Boska jako taka nie może zostać pozna-
na, gdyż nikt i nic nie jest do Niego podob-
ne. On jest poza wszystkim tym, co o Nim 
pomyślimy. Z tego też względu Bóg w Kora-
nie przedstawia nam Swe działania i tworzy 
alegorie, ażeby udzielić nam nieco „wiedzy” 
(ma’rifa) o Sobie, Swych Atrybutach i Imio-
nach. Działania prowadzą do Imion, a Imio-
na do Atrybutów. 

Jak wiemy, światło pojawia się samo i 
sprawia, że inne przedmioty stają się widzial-
ne. Światło oznacza również istnienie, oświe-
cenie i wiedzę w przeciwieństwie do nieby-
tu, ciemności i niewiedzy. Tak więc niniejszy 
werset sugeruje, że Bóg jest Jedynym, który 
istnieje z Siebie i przez Siebie, całkowicie nie-
zależnie od wszystkich innych istot. Cokol-
wiek istnieje prócz Niego – zawdzięcza swe 
istnienie i trwanie Jemu. 

Dalej, Światłość to jedno z Imion Boga. 
Wszystkie światła wszechświata stanowią 
manifestację tego Imienia. Niniejszy wer-
set oznacza zatem, że to Bóg stworzył świa-
tło i oświetla wszystko, co znajduje się we 
wszechświecie. 

ły się już elekcje, społeczeństwa zachowa-
ły pozostałe wartości. 

Islam jest religią otwartą. Jest oparty na 
wierze w jednego Boga – Stwórcę, Pana, 
Żywiciela i Administratora wszechświa-
ta. Islam jest bowiem religią całego uni-
wersum. Oznacza to, że cały wszechświat 
przestrzega zasad ustanowionych przez 
Boga, tak więc wszystko we wszechświe-
cie jest „muzułmańskie”. Nawet ta oso-
ba, która odrzuca wiarę w Boga bądź jest 
wyznawcą innej religii, jest siłą rzeczy 
muzułmaninem pod względem swej egzy-
stencji fizycznej. Poprzez całe swoje życie, 
od etapu embrionalnego aż do obrócenia 
się ciała w proch po śmierci, każda tkan-
ka mięśni, każda część ciała podąża drogą 
wyznaczoną przez Boże prawo. Dlatego też 
w islamie Bóg, natura i ludzkość nie są ani 
dalekie od siebie, ani sobie obce. To Bóg 
obwieścił Siebie ludzkości poprzez przyro-
dę i samą ludzkość. Przyroda i ludzkość są 
dwiema księgami stworzenia, poprzez któ-
re znane jest każde słowo Boga. To prowa-
dzi ludzi do spoglądania na wszystko jako 
na własność tego samego Pana, do które-
go należą oni. Nic we wszechświecie nie 
jest zatem obce. Sympatia, miłość i służba 
(muzułmanina) nie ogranicza się do ludzi 
określonej rasy, koloru skóry czy narodo-
wości. Prorok podsumował to w swoim 
nakazie: „O, słudzy Boga, bądźcie dla sie-
bie braćmi (i siostrami)!”

Kwestią oddzielną, lecz równie waż-
ną, jest to, że islam uznaje natchnione 
przez Boga religie, które przyszły przed 
nim. Uznaje wszystkich Proroków i Księgi 
zesłane do różnych ludów w różnych epo-
kach dziejów. Nie tylko zresztą je uznaje, 
lecz też traktuje wiarę w nie jako zasadni-
czy warunek bycia muzułmaninem. Islam 
uznaje zasadniczą jedność wszystkich reli-
gii. Muzułmanin jest w tym samym cza-
sie prawdziwym zwolennikiem Abraha-
ma, Mojżesza, Dawida, Jezusa i wszyst-
kich innych Proroków hebrajskich. Ta 
wiara tłumaczy, dlaczego zarówno chrze-
ścijanie, jak i żydzi zachowali swoje pra-
wa religijne pod rządami muzułmańskimi 
poprzez dzieje. 
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Wreszcie z konkluzji zawartej w zakoń-
czeniu wersetu można wnosić, że wiedza jest 
światłem i źródłem oświecenia intelektualne-
go. Wszelka wiedza ma swe źródło w Wie-
dzy Boga. W odniesieniu do Boga Jego Istnie-
nie i Wiedza są pod pewnym względem toż-
same. Nawet gdyby nie było nikogo, kto wie-
działby o Bogu, to On sam wie o Sobie i jest 
Siebie Świadom. Niektórzy uczeni muzuł-
mańscy, jak na przykład Bediüzzaman Said 
Nursi, są zdania, że istnienie, życie, wypły-
wa z Jego Wiedzy i kończy się w niej. Wie-
dza jest zatem światłem. To także dzięki wie-
dzy możemy osiągnąć prawdziwą wiarę, któ-
ra oświeca serca. Prawdziwa wiedza zapew-
nia ludziom przewodnictwo i podążanie Pro-
stą Ścieżką, a jej głównym źródłem jest 
Objawienie. Prawdziwe Oświecenie człowie-
ka możliwe jest jedynie dzięki Objawieniu 
zawartemu w Słowie Bożym, jakim jest Szla-
chetny Koran, a każda „wiedza”, która wystę-
puje przeciwko Objawieniu, jest ciemnością i 
powoduje ciemność.

Jak już zostało wspomniane wcześniej, 
nie można poznać Istoty Boga, gdyż jest 
On nieporównywalny do czegokolwiek we 
Wszechświecie i jest Nieskończony i niczym 
nieograniczony. Możemy uzyskać nieco wie-
dzy o Nim poprzez Jego dzieła, które ujaw-
niają się zza zasłony przypadkowości albo 
„praw przyrody”, które w rzeczywistości są 
tylko nazwą sposobów, w jakie On powoduje 
zdarzenia we wszechświecie. Dlatego w meta-

forze szkła, kryształu i lampy możemy doj-
rzeć tę zasłonę. 

Sama metafora wskazuje na naszą współ-
czesną elektryczność i lampy elektryczne. 
Tak sądzą uczeni muzułmańscy zajmują-
cy się obecnie interpretacją Koranu. Ener-
gia elektryczna jest widzialna i daje światło 
za pomocą żarówek, a Boskie Światło mani-
festuje się poprzez efekty Swego działania za 
pomocą wspomnianej zasłony. Energia może 
stanowić przykład dla zyskania nieco wiedzy 
o Boskim Świetle. 

W przeszłości światło otrzymywano 
głównie z lamp opalanych oliwą z oliwek, 
a najjaśniejszą lampę uzyskiwano zapalając 
oliwę pochodzącą z drzewa oliwnego, któ-
re rosło w miejscu otwartym i na wzniesie-
niu, i było nasłoneczniane nie tylko rankiem, 
ale też po południu i w ciągu dnia. Dlatego 
stwierdzenie: ani ze Wschodu ani z Zachodu, 
odnosi się do intensywności światła lampy, w 
której użyta została oliwa z takiego właśnie 
drzewa, nieograniczonego kierunkiem. Suge-
ruje również, że Światło Boże nie promieniuje 
z materii ani nie należy do wszechświata. To 
światło metafizyczne i żarzy się bez potrzeby 
rozpalania za pomocą ognia. Podobnie Obja-
wienie jako źródło wiedzy i islamu, który 
ukształtowało, nie należy do nikogo innego, 
jak tylko do Boga. To czyste światło pocho-
dzące od Boga, które oświeca serca i umysły 
ludzkości.
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nie zna swój sposób modlitwy i wysła-
wiania (Boga). Bóg ma pełną wiedzę o 
wszystkim, co czynią. 
42. Do Boga należy władza nad niebiosa-
mi i nad ziemią; i do Boga nastąpi osta-
teczny powrót. 
43. Czy nie widzisz, że Bóg łagodnie kie-
ruje chmurami, potem je łączy, (dopro-
wadzając do końca kształtowanie się 
obiegu wody pomiędzy nimi)26, a następ-
nie obraca je w gęstą masę, po czym 
widzisz, jak krople deszczu wydostają 
się z ich środka. On zsyła grad z nieba, 
z obładowanych śniegiem gór (chmu-
rowych), i smaga nim, kogo zechce, a 
odwraca go, od kogo zechce. Blask bły-
skawicy nieomal pozbawia wzroku27.

37. Ludzie (wyjątkowego ducha), któ-
rych ani handel, ani wymiana (ani żad-
ne inne zajęcia tego świata) nie zdołają 
odwieść od wspominania Boga, wykony-
wania modlitw w zgodzie z ich warun-
kami i płacenia zakatu (oczyszczających 
datków na dobroczynność); oni lękają się 
Dnia, kiedy wszystkie serca i oczy zosta-
ną odwrócone23.
38. Bóg nagrodzi ich według najlepszych 
czynów, jakich kiedykolwiek dokonali, 
i doda im jeszcze ze Swojej Szczodro-
ści (więcej niż na to zasłużyli). Bóg daje 
zaopatrzenie ponad wszelką miarę temu, 
komu zechce24.
39. A co do niewierzących, to wszel-
kie ich czyny są jak miraż na pusty-
ni, o którym człowiek spragniony sądzi, 
że to woda, aż dotrze do tego miejsca i 
niczego tam nie znajdzie. Znajdzie zaś w 
pobliżu Boga, który odpłaci mu tak, jak 
na to zasługuje. Bóg jest szybki w roz-
rachunku.
40. Uczynki ich podobne są też do 
zasłon ciemności, okrywających bezden-
ne morze aż do jego głębin, przykrytych 
falami, które również pokrywają fale, a 
nad nimi (ciemne) chmury. Ciemność na 
ciemności; i kiedy człowiek wyciągnie 
swą rękę, to ledwie może ją dostrzec. A 
komu Bóg nie przyznał światła, dla tego 
światło nie istnieje25. 
41. Czy nie widzisz, że Boga wychwa-
la wszystko to, co jest w niebiosach i na 
ziemi, i ptaki fruwające z rozpostartymi 
skrzydłami w szeregach? Każde stworze-
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ną sprawiedliwość, On nagradza tych, któ-
rzy wierzą i czynią dobre uczynki, karze zaś 
tych, którzy nie wierzą i czynią złe uczyn-
ki. Innymi słowy, Bóg traktuje ludzi tak, 
jak na to zasługują. On jest jednak także 
Współczujący, Przebaczający i jest Dawcą 
wszystkiego. Przebacza zatem i odpuszcza 
wiele win Swoich sług, ale też nagradza ich 
bardziej niż na to zasłużyli. Nie oznacza to, 
że traktuje wszystkich wiernych w taki sam 
sposób. Wierni różnią się pomiędzy sobą pod 
względem poziomu, głębi i szczerości wiary, 
uczynków, czystości intencji i oddania Bożej 
sprawie. Wszystkie te czynniki sprawiają, że 
nagrody są różnorodne, poza tym zaś Bóg 
ma swobodę w nagradzaniu, kogo zechce, 
skoro oddał każdemu sprawiedliwość. 

25. Metafory tutaj przedstawione ilustru-
ją stan, w jakim znajdują się niewierni. 
Ich uczynki, choć zdają się przynosić im 
przez pewien czas korzyści na tym świe-
cie, to powiększają jedynie ich stratę i cier-
pienie zarówno na ziemi, jak i w Wieczno-
ści. Ponadto jak długo istnieją wierni, któ-
rych umysły i serca zostały rozświetlone 
światłem Boga i którzy walczą o Jego spra-
wę szczerze, tak długo będą oni ostatecz-
nie zwyciężać, bez względu na to, czego by 
nie czynili niewierni, aby zatrzymać i zapo-
biec rozprzestrzenianiu się tego światła. To, 
co niewierzący zwą oświeceniem, jest tylko 
ciemnością w ciemności; są odziani w zasło-
ny ciemności i nie potrafią odnaleźć drogi do 
prawdziwego zbawienia i pomyślności. 

26. Objaśnienie tego stwierdzenia, zob. 15:22, 
przyp. 6. 

27. Niniejszy werset objaśnia zadziwiające 
działanie Boga, który zsyła deszcz i grad z 
nabrzmiałych chmur, będących Jego cudem 
i jednym z najbardziej zadziwiających zna-
ków Jego miłosierdzia. Atomy chmur są roz-
proszone w atmosferze, a potem, na roz-

23. Choć wielu komentatorów Koranu inter-
pretowało słowo domy w wersecie 36 jako 
meczety, to właściwsze jest rozumienie takie, 
że oznacza ono domy, które wierni wzno-
szą, aby w nich wspominać Boga, studio-
wać jego religię i służyć Jego sprawie. Ter-
min domy użyty został w formie nieokreślo-
nej. Nie mogą to być meczety, które też nie 
są ukryte przed ludzkimi oczami. Poza tym 
werset dla których Bóg dał zaopatrzenie i 
nakazał, ażeby zostały wzniesione i by cie-
szyły się poważaniem; i w których wspomi-
nane i wzywane jest Jego Imię sugeruje, że 
są lub będą budowane w czasie, gdy wierni 
są (będą) dokładnie obserwowani i spotka-
ją się z wielką presją w praktykowaniu swo-
jej religii i służeniu Bożej sprawie. W mecze-
tach wierni zbierają się pięciokrotnie w ciągu 
dnia, aby wysławiać Boga, a nie tylko rano 
i wieczorem. W domach wspomnianych w 
tym wersecie zbierają się, aby chwalić Boga i 
wysławiać Jego Imię, wyróżniający się wier-
ni, oddani Bożej sprawie, których nie odcią-
gają od modlitwy doczesne zajęcia.

Jeśli wersety te są rozważane w świetle 
tego, co Bóg powiedział Mojżeszowi i Aaro-
nowi w 10:87, to ich prawdziwe znaczenie 
staje się jaśniejsze: 

„Objawiliśmy Mojżeszowi i jego bra-
tu: ‘Wyznaczcie domy dla swego ludu w 
Egipcie (jako miejsca schronienia i zbie-
rania się dla sprawy Boga) i (jako cała 
wspólnota) uczyńcie swe domy miejsca-
mi zwracania się do Boga, i wykonujcie 
przepisane (wam) modlitwy w zgodzie z 
ich warunkami. I (o, Mojżeszu) głoś dobrą 
nowinę wiernym!’”

24. Skoro Bóg jest Niezależny od nicze-
go i czyni, cokolwiek zechce, to nie jest 
nigdy zobowiązany do czynienia czegokol-
wiek zgodnie z ludzkimi życzeniami, włą-
czając w to nagradzanie za dobro i karanie 
za zło. Jednakże ze względu na Jego absolut-
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kaz Boga, kształtują się w chmurę niczym 
oddziały na sygnał trąby. Potem, jak małe 
oddziały zbierające się z różnych kierunków, 
aby sformować armię, Bóg łączy chmury, aby 
umożliwić zamknięcie obwodu elektrycznego 
pomiędzy nimi. On sprawia, że chmury, obła-
dowane deszczem bądź śniegiem, spuszczają 
wodę życia dla pożytku wszystkich żywych 
istot na ziemi.

Deszcz nie spada bez powodu. Kiedy 
atmosfera jest jasna i nie da się dostrzec żad-
nej chmury, podobne do gór kształty groma-
dzą się w olbrzymie chmury, gdyż Ten, któ-
ry zna wszystkie żywe istoty i ich potrze-
by, zbiera je, aby zesłać deszcz. Te zjawi-
ska związane są z kilkoma Bożymi Imionami: 
Wszechmogący, Wszechwiedzący, Rozporzą-
dzający, Wspomożyciel i Ożywiciel.
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odwraca (zaprzeczając swymi czynami 
wierze). Tacy nie są wierzący. 
48. A gdy są wzywani do Boga i Jego 
Wysłannika, ażeby Wysłannik rozsądził 
pomiędzy nimi – zobacz – jak część z 
nich odwraca się z odrazą. 
49. Gdyby słuszność była po ich stronie, 
to przyszliby, chętnie ją przyjmując. 
50. Czy w ich sercach jest choroba (któ-
ra psuje ich wolę i charakter)? Albo – 
czy padli łupem zwątpienia? Czy też 
może lękają się, że Bóg i Jego Wysłannik 
postąpią z nimi niesprawiedliwie? Nie, 
prawda jest taka, że oni sami są ludźmi 
występnymi. 
51. Jedyne, co mówią (prawdziwie) wie-
rzący, gdy są wzywani do Boga i Jego 
Wysłannika, ażeby Wysłannik rozsądził 
pomiędzy nimi, to słowa: „Usłyszeliśmy 
i jesteśmy posłuszni”. Tacy są ci, którzy 
osiągną pomyślność29.
52. Kto jest posłuszny Bogu i Jego 
Wysłannikowi, i jest ogarnięty bojaźnią 
bożą, i trzyma się z dala od nieposłu-
szeństwa względem Boga, pełen poboż-
ności – ten jest zaiste tym, który osią-
gnie sukces. 
53. Oni (obłudnicy) składają na Boga 
swe najbardziej uroczyste przysięgi, że 
– jeślibyś im kiedykolwiek nakazał – 
to oni by z pewnością wyruszyli (wal-
czyć w Bożej sprawie). Powiedz im: „Nie 
przysięgajcie. To, czego się od was ocze-
kuje, to właściwe posłuszeństwo. (Prze-
to czyńcie to, co inni szczerze wierzący; 
powinniście poza tym wyruszyć, kiedy 
padnie rozkaz – bez okazywania fałszy-
wej egzaltacji). Bóg jest w pełni świado-
my tego, co czynicie”.

44. Bóg sprawia, że noc następuje po 
dniu. Zaiste, w tym jest nauka dla tych, 
którzy mają moc widzenia. 
45. Bóg stworzył każdą żywą istotę z 
wody28. Pomiędzy żywymi istotami są 
takie, które czołgają się na brzuchu; 
a także takie, które chodzą na dwóch 
nogach; i takie, które chodzą na czterech. 
Bóg stwarza, cokolwiek zechce. Zaiste, 
Bóg ma pełną władzę nad każdą rzeczą. 
46. Zaprawdę, zesłaliśmy Objawienia, 
które ukazują prawdę w sposób jasny i 
oświetlają waszą drogę. Bóg prowadzi, 
kogo zechce, ku Prostej Ścieżce. 
47. Oni mówią: „Uwierzyliśmy w Boga i 
w Wysłannika, i obiecaliśmy (im) posłu-
szeństwo”; potem jednak część z nich się 
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28. Jedno ze znaczeń tego wersetu jest takie, 
że pierwotną materią stworzenia było coś 
płynnego: eter, wodór albo olbrzymia chmu-
ra gazów płynnych itp. Bóg uczynił eter źró-
dłem atomów, z których stworzył wszystkie 
rzeczy i wszystko umieścił w „oceanie” ete-
ru. Inne znaczenie jest takie, że woda sama 
powstaje z dwóch gazów. Jej opary wydosta-
ją się z ziemi, gęstnieją, a następnie powra-
cają jako deszcz, by przygotować środowisko 
przyjazne dla życia. 

Dalsze objaśnienia zob. sura 2:74, przyp. 
78; sura 21:30, przyp. 3; sura 23:18, przyp. 5.

29. Podobne nakazy dotyczące wiary w Boga i 
posłuszeństwa wobec Niego i Jego Wysłanni-
ka, zob.: 4:60-65. Szczególnie znaczący pod tym 
względem jest werset 65: Lecz nie! Na twoje-
go Pana, oni nie uwierzą (prawdziwie), dopó-
ki nie uczynią cię sędzią każdego sporu pomię-
dzy sobą i nie znajdą w swoich sercach naj-
mniejszej dokuczliwości odnośnie do tego, co 
rozstrzygnąłeś. I (wtedy) w pełni się poddadzą.
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same cechy), którzy byli przed nimi; i że 
– na pewno – umocni im religię, którą 
(wybrał) i zatwierdził dla nich, i zastą-
pi ich obecny stan pełen lęku bezpie-
czeństwem (i będą mogli praktykować 
swą religię swobodnie i w pokoju). Oni 
oddają cześć jedynie Mnie, nie przydając 
Mi nikogo za współtowarzyszy (w wie-
rze, czci i władzy kierowania ich życiem). 
Lecz ktokolwiek potem odwróci się z nie-
wdzięcznością (i niewiarą), ten zaprawdę 
jest (człowiekiem) występnym (Fasiqun). 
56. Wykonujcie modlitwę (salat) zgodnie 
z jej warunkami, płaćcie zakat (obowiąz-
kowe, oczyszczające datki na dobroczyn-
ność) i bądźcie posłuszni Wysłannikowi, 
byście mogli zyskać miłosierdzie (i dobre, 
cnotliwe życie na tym świecie, a wieczne 
szczęście w życiu ostatecznym)31.
57. Nie sądźcie, że niewierzący są w stanie 
zniweczyć (Naszą wolę) na ziemi. Ich ostat-
nim miejscem schronienia będzie Ogień 
(piekielny); jakże zła jest to przystań!
58. O wy, którzy wierzycie! Ci, których 
posiadają wasze prawice (jako niewolni-
ków i niewolnice), a także ci spośród was 
(wasze dzieci), którzy nie osiągnęli jeszcze 
wieku dojrzewania, niech proszą o wasze 
pozwolenie (zanim wejdą do waszego oso-
bistego pomieszczenia, pokoju) trzykrot-
nie (w ciągu dnia): przed modlitwą (wyko-
nywaną) o brzasku (salat al-fadżr), gdy 
spoczywacie bez ubrań w południowej 
porze, a także po modlitwie nocnej (salat 
al-isza). To są trzy pory waszej prywat-
ności. Poza nimi nie zawinicie ani wy, ani 
oni, jeśli wejdą bez pozwolenia – oni mają 
(przecież) krzątać się wokół was (a wy 
wokół nich) – odwiedzając się nawzajem. 
Tak oto Bóg objaśnia wam (nauki, jakie 
zawierają) Objawienia. Bóg jest Wszech-
wiedzący, Mądry.

54. Powiedz: „Bądźcie posłuszni Bogu 
i bądźcie posłuszni Wysłannikowi”30. 
Lecz (o, ludzie) jeśli odwrócicie się od 
Wysłannika (to bądźcie świadomi tego, 
że) na nim spoczywa odpowiedzialność 
tylko za to, co zostało nań nałożone, a 
na was spoczywa jedynie odpowiedzial-
ność za to, co na was zostało nałożo-
ne. Jeśli jednak będziecie posłuszni, to 
zostaniecie poprowadzeni (ku prawdzie). 
Na Wysłanniku spoczywa tylko pełne i 
jasne głoszenie Posłannictwa. 
55. Bóg obiecał tym spośród was, któ-
rzy uwierzą i będą czynić dobre, pra-
we dzieła, że z całą pewnością wyzna-
czy ich namiestnikami na ziemi (w miej-
sce tych, którzy są u władzy obecnie), 
tak jak wyznaczył tych (mających takie 
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30. To i inne, podobne stwierdzenia (np. 
werset 47, wyżej) stanowią, że Wysłan-
nik wydaje nakazy i zakazy w sprawach 
innych niż zawarte i objaśnione w Koranie, 
i – poprzez to – odnoszą się do Sunny jako 
oddzielnego źródła prawa muzułmańskie-
go. W innym przypadku zostałoby zapew-
ne powiedziane: „Bądźcie posłuszni Bogu i 
Wysłannikowi”, bez powtarzania „bądźcie 
posłuszni” przed wspomnieniem o Wysłan-

niku (szczegółowe wyjaśnienie zob. 4:59, 
przyp. 13).

31. Modlitwa, datki na dobroczynność (zakat) 
i posłuszeństwo względem Wysłannika co do 
wszystkich aspektów jego Posłannictwa (a 
przez to wierność Sunnie) stanowią najistot-
niejsze warunki, jakie należy spełnić, aże-
by zasłużyć na objęcie obietnicą zawartą w 
poprzednim wersecie oraz aby zasłużyć na 
przyrzeczony stan.
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ci i nie odczuwają już pożądania płcio-
wego, nie popełnią grzechu, jeśli zrzu-
cą wierzchnie szaty, nie ukazując jed-
nak swych wdzięków. Lecz lepiej dla 
nich, jeśli powstrzymają się od tego. Bóg 
wszystko słyszy, jest Wszechwiedzący.
61. Nie ma żadnych ograniczeń dla nie-
widomego ani dla chromego, ani dla cho-
rego (jeśli zje dla zaspokojenia swych 
potrzeb, nie czyniąc żadnej szkody, ani 
nic nie marnując z pożywienia, w domu 
zdrowej, dobrze sytuowanej osoby), ani 
dla was (w potrzebie i bez uprzed-
niego zaproszenia), abyście posilili się 
w domach waszych współmałżonków 
i dzieci lub w domach waszych ojców, 
albo w domach waszych matek, lub też 
w domach waszych braci, i w domach 
waszych sióstr, i w domach waszych 
stryjów, i w domach waszych stryje-
nek, a także w domach waszych wujów, 
i w domach waszych ciotek, oraz w 
domach, będących w waszej pieczy, albo 
w domu któregoś z waszych przyjaciół 
(którzy powinni być szczęśliwi widząc, 
że czujecie się swobodnie, jedząc w ich 
domu). Nie będzie waszym grzechem, 
jeśli będziecie jeść razem albo osobno. 
Lecz jeśli wchodzicie do któregoś z tych 
domów, to pozdrawiajcie się nawza-
jem czystym i dobrym pozdrowieniem, 
wyznaczonym przez Boga (as-salamu 
‘alejkum). Tak oto Bóg objaśnia wam 
(nauki, jakie zawierają) Jego Objawie-
nia, abyście mogli (je) rozważać i pojąć32.

59. A kiedy wasze dzieci dojdą już do 
okresu dojrzewania, niech (także) pro-
szą was o pozwolenie (kiedykolwiek 
będą chciały wejść do waszego osobiste-
go pokoju), tak samo jak proszą o nie te 
(dzieci), (które osiągnęły ten wiek) przed 
nimi. Tak oto Bóg objaśnia wam (nauki, 
jakie zawierają) Objawienia. Bóg jest 
Wszechwiedzący, Mądry. 
60. Kobiety w podeszłym wieku, któ-
re mają już za sobą okres rodzenia dzie-

32. Zastanawiając się nad tym nakazem, powinniśmy zwrócić uwagę na to, jak wielkie zna-
czenie islam przydaje wzajemnej pomocy, solidarności i braterstwu, które stara się ustanowić 
pomiędzy muzułmanami.
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dujecie. I (do niego należy) Dzień, kie-
dy to zostaniecie do Niego sprowadzeni 
z powrotem; potem On sprawi, że zro-
zumiecie wszystko to, co czyniliście (na 
tym świecie). Bóg ma pełną wiedzę o 
każdej rzeczy.

62. Jedynie ci są prawdziwymi wier-
nymi, którzy wierzą w Boga i Jego 
Wysłannika i którzy, kiedy znajdują się 
z nim dla wspólnej sprawy, nie odcho-
dzą, zanim nie otrzymają jego pozwole-
nia. Zaiste ci, którzy proszą cię o pozwo-
lenie, są tymi, którzy prawdziwie wierzą 
w Boga i Jego Wysłannika. Przeto jeśli 
oni poproszą cię o pozwolenie w jakiejś 
ich sprawie, udziel pozwolenia temu z 
nich, komu zechcesz i proś Boga o prze-
baczenie ze względu na nich. Zaprawdę, 
Bóg jest Przebaczający, Współczujący33.
63. Nie traktujcie wzywania i modlitw 
Wysłannika za was tak samo jak wasze-
go wzywania i modlitw za siebie nawza-
jem. Zaprawdę, Bóg zna dobrze tych 
z was, którzy wykradają się pod osło-
ną innych. Niech strzegą się ci, którzy 
postępują wbrew rozkazom Wysłannika, 
ażeby nie spadła na nich ciężka próba34 
albo żeby nie dotknęła ich kara bolesna. 
64. Strzeżcie się: do Boga należy wszyst-
ko to, co jest w niebiosach i na ziemi. 
On dobrze zna stan, w jakim się znaj-

33. Kiedy tylko muzułmanie wzywani są we 
wspólnej sprawie, nie powinni nigdy zawieść; 
zawsze muszą odpowiedzieć na wezwanie. 
Nie wolno im też odejść bez zgody władcy, 
rządzącego. Jeśli zaś ktoś z nich ma powód 
do odejścia, to musi być on prawdziwy i waż-
ny, i również tym razem nie powinni odejść 
bez pozwolenia. Rządzący albo przywód-
ca jest w pełni uprawniony do tego, ażeby 

takiego pozwolenia udzielić – wedle swego 
rozeznania. 
34. Próba, która ma dotknąć nieposłusz-
nych nakazom Wysłannika, a po nim – jego 
następców, ma wiele form i aspektów. Jest 
to, na przykład, jarzmo niesprawiedliwych i 
tyrańskich władców; niezgoda, chaos i wojna 
domowa; degeneracja moralna, a także utrata 
władzy, mocy.
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SURA 25

AL-FURKAN (ROZRÓŻNIENIE)

Okres mekkański

Niniejsza sura tytuł swój zawdzięcza 
słowu „al-Furkan” (rozróżnienie, 
kryterium, Księga, która dokonuje 

rozróżnienia pomiędzy prawdą a kłamstwem) 
w pierwszym ze swych 77 wersetów. Sura ta 
została objawiona w Mekce, w okresie środ-
kowym działalności Wysłannika Bożego w 
tym mieście. Bóg rozwiewa tutaj wątpliwo-
ści podnoszone przez politeistów mekkań-
skich co do boskiego pochodzenia Koranu i 
Posłannictwa Muhammada (pokój z nim). 
Ukazuje też wyższość moralną muzułmanów 
w porównaniu z ich nieprzyjaciółmi i zwraca 
uwagę na to, że Boskie Posłannictwo uwznio-

śla tych, którzy się doń stosują, pod wzglę-
dem moralnym, duchowym i intelektualnym.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Błogosławiony i Najwyższy jest Ten, 
który zsyła Rozróżnienie Swemu słudze 
w częściach, ażeby był ostrzegającym dla 
wszelkich istot świadomych (‘Alamin) (o 
skutkach zejścia z prostej ścieżki).
2. On, do którego należy panowanie 
nad niebiosami i nad ziemią; i który nie 
wziął Sobie syna (dzieci) ani nie ma żad-
nego współtowarzysza (w Swej władzy, 
ani w żadnym aspekcie boskości); i któ-
ry wszystko stwarza i określa jego prze-
znaczenie1.

1. Jak to zostało wyjaśnione w kilku miej-
scach niniejszego studium (sura 4:79, przyp. 
18; sura 6:59, przyp. 13; sura 7:173, przyp. 
43; sura 11:6, przyp. 1; sura 13:39, przyp. 
13, sura 17:14, przyp. 10, a także Doda-
tek 7), przeznaczenie ma wiele aspektów. 

Tutaj przeznaczenie oznacza pewną dokład-
ną miarę, formę i wymiar, potencjały, atry-
buty i funkcje specyficzne dla danej istoty, 
a także granice jej rozwoju i wzrostu oraz 
wszystkie inne szczegóły, które jej dotyczą 
i jej życia.

Rozróżnienie 789Część 18, Sura 25



cych): „Postępujecie tylko za człowie-
kiem zaczarowanym!”
9. Spójrz, jak dziwne porównania ci 
przytaczają. Oni tak zbłądzili i nie 
potrafią już odnaleźć drogi (do prawdy). 
10. Błogosławiony i Najwyższy jest 
Ten, który – jeśli zechce – może obda-
rzyć cię (o, Wysłanniku) czymś lep-
szym niż wszystko to (co oni proponu-
ją): ogrodami, gdzie w dole płyną rzeki; i 
(może) wyznaczyć dla ciebie pałace. 
11. Lecz oni negują Godzinę Ostatnią 
(i dlatego wymyślają preteksty, aby nie 
pójść za twoim wezwaniem. Jednakże) 
My przygotowaliśmy Ogień palący dla 
tych, którzy za kłamstwo uznają Godzi-
nę Ostatnią.

3. A jednak niektórzy decydują się wziąć 
sobie poza Bogiem bóstwa, które niczego 
nie stwarzają, a same zostały stworzo-
ne; i nie mają żadnej mocy, by odwró-
cić szkodę nawet od siebie samych albo 
przynieść samym sobie korzyść. (Jakże 
zatem mogliby zaszkodzić albo przynieść 
korzyść swym czcicielom?) I nie mają 
władzy ani nad śmiercią, ani nad życiem, 
ani nad zmartwychwstaniem2.
4. Ci, którzy nie wierzą, mówią: „To 
(Koran) nie jest niczym innym, jak tylko 
łgarstwem, które on (Muhammad) wymy-
ślił, a inni mu przy tym dopomogli i (wspól-
nie) wytworzyli rzecz błędną i kłamliwą”.
5. Mówią również: „(To) tylko starożyt-
ne opowieści, które kazał sobie spisać. 
Recytują mu je wcześnie rano i wieczo-
rem (kiedy ludzie są w swoich domach)”3.
6. Powiedz: „(Oto Księga pełna wie-
dzy, wyjawiająca wiele tajemnic, któ-
rych sama ludzkość nie byłaby w stanie 
odkryć:) Zsyła to Ten, który zna wszelkie 
tajemnice, zawarte w niebiosach i na zie-
mi (ażeby prowadzić was przez życie ku 
szczęściu w obydwu światach). Zaprawdę, 
On jest Przebaczający, Współczujący”.
7. I mówią także: „Cóż to za Wysłan-
nik?! On spożywa pokarmy i chodzi po 
targach (tak jak każdy inny śmiertel-
nik). Dlaczego nie został posłany do nie-
go jakiś anioł, ażeby mógł być w jego 
towarzystwie ostrzegającym (i pomagać 
mu w przekonywaniu ludzi)?”
8. Albo: „Czemu nie zrzucono mu z nie-
bios skarbu (aby nie musiał już cho-
dzić po targach i zarabiać na utrzyma-
nie)?” Lub: „Dlaczego nie posiada ogro-
du (darowanego w cudowny sposób), 
by czerpać z niego pożywienie?” I tak 
oto niesprawiedliwi mówią (do wierzą-
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2. Wszystkie stworzenia, w tym także isto-
ty ludzkie, nawet jeśli zostały wyposażone w 
lepiej rozwinięte zdolności i potencjały, ani-
żeli inne istoty, są zasadniczo słabe. Ludzie 
nie mają władzy decydowania, czy przyj-
dą na świat, czy też nie; nie są w stanie zde-
cydować o swoim wyglądzie i atrybutach 
fizycznych ani nie mogą wybrać daty i miej-
sca narodzin. Nie mogą też decydować, kto 
będzie stanowił część ich rodziny, a kto nie; 
nie mają także władzy decydowania o tym, 
co jest dla nich szkodliwe, a co korzystne. 
Ludzie nie mają również kontroli nad funk-
cjonowaniem niebios i ziemi ani nawet swoje-
go własnego ciała; nie mają możliwości kon-
trolowania fenomenów życiowych, takich jak 
głód, pragnienie czy sen. Nawet gdyby wszy-
scy ludzie zebrali się razem i byli wspierani 
przez wszystkie inne istoty, to i tak nie zdo-
łaliby stworzyć nawet źdźbła trawy. 

Skoro ludzkość jest tak słaba i ograniczo-
na, to nie ma też żadnej innej istoty śmier-
telnej, która by była jej stwórcą, właścicie-
lem albo zarządcą. Tylko Ten Jeden, który 
ma absolutną wiedzę o wszechświecie w jego 
całości, wraz ze wszystkim tym, co się w nim 
znajduje, włączając w to relacje wszystkiego 
ze wszystkim innym oraz z wszechświatem 
jako całością; a także wiedzę o każdej isto-
cie z jej specyfiką i potrzebami, i Który ma 
absolutną władzę stwarzania, podczas gdy 
Sam nie został stworzony, a także szkodzenia 
i pomagania, decydowania o śmierci, dawa-

nia życia i wskrzeszania – tylko On może być 
stwórcą, właścicielem i zarządcą wszystkich 
istot, włączając w to ludzi. 

3. Takie bezpodstawne zarzuty nie różnią się 
od tych, które podnoszą przeciwko Korano-
wi orientaliści. Jedyna różnica polega na tym, 
że ci, którzy je podnosili za czasów Proro-
ka, byli uczciwsi niż ich obecni naśladowcy. 
W przeciwieństwie do orientalistów, nigdy 
nie twierdzili, że Wysłannik, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, zdobył zasad-
nicze części swojej nauki od Bahiry, które-
go spotkał w swoim dzieciństwie podczas 
podróży. Ani nie twierdzili, że był naucza-
ny przez uczonych chrześcijańskich i żydow-
skich w czasie tychże. Oni dobrze wiedzieli, 
że Wysłannik odbywał owe podróże w swo-
im dzieciństwie i młodości wraz z karawana-
mi i wiedzieli, że ci, którzy byli wówczas z 
nim, odrzuciliby takie twierdzenia. Ponadto 
Wysłannik ogłosił swoje Posłannictwo wie-
le lat po swoich podróżach. Pośród wielu fał-
szywych zarzutów, jakie podnosili, twierdzili, 
że wtedy, gdy ludzie przebywali w domach, 
niektórzy bardziej wykształceni mieszkań-
cy Mekki potajemnie recytowali Muhamma-
dowi, pokój z nim, fragmenty starych ksiąg, 
aby mógł zapisać je sobie w pamięci i przeka-
zywać innym ludziom za dnia. Nikt nie wie-
rzył w te bezpodstawne zarzuty. Nawet ci, 
którzy je wymyślali, nie wierzyli w nie szcze-
rze i wkrótce zaczęli wysuwać nowe zarzuty.

Rozróżnienie 791Część 18, Sura 25



czcili) we wszystkim tym, co wy o 
nich twierdzicie, a wy nie potraficie 
ani odwrócić (właściwej, przeznaczonej 
wam kary), ani uzyskać żadnej pomocy 
(od tych, których błędnie uznaliście za 
bogów)”. (O, ludzie!) Ten, kto popełnia 
największą z niesprawiedliwości (przypi-
sując Bogu współtowarzyszy), za Naszą 
sprawą skosztuje kary ogromnej. 
20. (O, Wysłanniku!) My nigdy nie zesła-
liśmy wysłanników przed tobą, którzy by 
nie jedli pożywienia i nie chodzili po tar-
gach (dla zaspokojenia swoich potrzeb). 
I My sprawiliśmy (o, ludzie), że jesteście 
próbą jedni dla drugich. Czy okażecie cier-
pliwość i wytrwałość (w obliczu Naszych 
rozkazów i pozostaniecie na Naszej dro-
dze)? Wasz Pan widzi wszystko.

12. Kiedy dostrzeże ich Ogień – (a 
dostrzeże ich nawet) z oddali – usłyszą 
jego wzburzenie i ryczenie4.
13. A kiedy – skuci razem łańcuchami – 
zostaną weń wrzuceni w ciasne miejsce, 
będą tam modlić się o zniszczenie.
14. (Zostanie im wtedy powiedziane:) „Dzi-
siaj będziecie się modlić o śmierć nie raz, 
lecz będziecie się modlić o śmierć po wie-
lekroć (aczkolwiek bez żadnej korzyści)”.
15. Powiedz (o, Wysłanniku): „Czy lep-
sze jest to, czy też Ogród życia wieczne-
go, obiecany bogobojnym i pobożnym?” 
On będzie dla nich nagrodą i ostateczną 
przystanią. 
16. Dla nich będzie tam przygotowane 
wszystko to, czego pragną, i będą (tam) 
przebywać na wieki5. Oto obietnica, któ-
rej twój Pan zobowiązał się dotrzymać. 
17. (Nadejdzie) Dzień, kiedy Bóg zbie-
rze ich razem (wszystkich niewiernych), 
i wszystkich tych, których czczą (poza 
Bogiem: aniołów, proroków, „świętych”, 
a także posągi i idole) i On ich zapyta: 
„Czy to wy poprowadziliście Moje sługi 
ku zbłądzeniu albo też może to oni sami 
zbaczają z Drogi Prostej?”
18. Oni powiedzą: „Chwała Tobie! Nie 
powinniśmy byli brać sobie innych przy-
jaciół (pomocników, Aulija) poza Tobą 
(oni nie mieli prawa brać nas za takich 
i oddawać nam czci). Jednakże (praw-
dą jest, że ze Swej łaskawości) zapewni-
łeś im i ich przodkom łatwe życie, lecz 
oni (niewdzięczni) zapomnieli zupeł-
nie o wspominaniu Ciebie (i zlekcewa-
żyli Posłannictwo z ostrzeżeniem, które 
przynosili im Twoi Wysłannicy). To byli 
ludzie (zepsuci i) skazani na zatracenie”. 
19. (Bóg powie:) „W taki sposób oni 
wam zaprzeczyli (wam, którzyście ich 
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4. Chociaż część komentatorów traktuje 
wyrażenie dostrzeże ich Ogień jako meta-
forę, to jednak może być ono rozumiane 
dosłownie, tak mianowicie, że Piekło nie jest 
pozbawione życia i świadomości. W werse-
cie 64 sury al-Ankabut (29) mówi się, że 
życiem autentycznym jest Dom na Tamtym 
Świecie (albo Dom na Tamtym Świecie jest 
prawdziwie żywy). Nie możemy mierzyć 
owego życia w kategoriach i skalach zna-
nych nam z tego świata. Albowiem docze-
sność jest przestrzenią Mądrości, gdzie Bóg 
działa spoza zasłony materii i przyczynowo-
ści. Tamten Świat jednak będzie przestrze-
nią Mocy, gdzie Bóg będzie działał bez żad-
nej zasłony. 

Jak relacjonował at-Tabarani od Abu 
Umamy, Wysłannik oświadczył kiedyś: „Kto 
przypisuje mi jakieś słowo, którego nie wypo-
wiedziałem, niech przygotowuje się na miej-
sce pomiędzy obu ślepiami Piekieł”. Zapyta-
ny, czy Piekło ma oczy, wyrecytował niniej-
szy werset i dodał: „Jeśliby nie miało oczu, to 
jakże mogłoby widzieć?” (Yazır, 5:3576). 

5. Raj jest przestrzenią całkowitej czystości, 
a wierni wejdą doń po jej osiągnięciu, prze-
chodząc przez wszystkie wymiary Tamtego 
Świata. Owe wymiary posłużą do oczyszcze-
nia ludzi, zanim będą gotowi na wejście do 
Raju. I będą tam pragnąć jedynie tego, czego 
pragnie człowiek absolutnie czysty i co znaj-
duje się w Raju zgodnie z uznaniem Boga.
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31. Tak oto dla każdego Proroka uczyni-
liśmy nieprzyjaciela spośród ludzi niewie-
rzących i występnych, oddanych groma-
dzeniu grzechów. Lecz twój Pan wystarczy 
jako Przewodnik (ku prawdzie i prawości) i 
jako Wspomożyciel (przeciwko knowaniom 
i wrogim działaniom twoich nieprzyjaciół).
32. Niewierzący mówią (wyszukując 
jeszcze jeden argument za swoją niewia-
rą): „Dlaczego ten Koran nie został mu 
zesłany od razu w całości?” (My zsyła-
my go w częściach), ażeby (wycisnąć go 
na twoim umyśle i) umocnić nim two-
je serce, i My objawiamy go wyraźnie 
i stopniowo (a jedna część potwierdza 
drugą, i dajemy wskazówki oraz nauki 
do mających miejsce zdarzeń).

21. Ci, którzy (będąc niewiernymi) nie spo-
dziewają się Nas spotkać (w życiu wiecz-
nym), mówią: „Dlaczego nie zostali zesła-
ni do nas aniołowie i (dlaczego) nie widzi-
my naszego Pana?” Zaprawdę, oni są zbyt 
zadufani w sobie (żądając tego, co jest dla 
nich niemożliwe) i wykraczają poza wszel-
kie granice (w swoich twierdzeniach).
22. Tego Dnia, kiedy zobaczą aniołów 
– tego Dnia nie będzie dobrych wieści 
dla niewierzących i występnych ludzi, i 
będą wołać do aniołów ogarnięci lękiem: 
„Trzymajcie się z dala, z dala od nas!”
23. A My zwrócimy się ku wszyst-
kim (rzekomo dobrym) czynom, których 
dokonali (na tym świecie), i obrócimy je 
wszystkie w rozproszone ziarna pyłu.
24. Tymczasem dla mieszkańców Raju 
przygotowane będzie tego Dnia najlep-
sze mieszkanie i najwspanialsze miejsce 
odpoczynku. 
25. Tego Dnia rozpadnie się niebo przy-
kryte chmurami i zostaną zesłani anioło-
wie – i zejdą w chwale.
26. Panowanie tego Dnia będzie abso-
lutne i należeć będzie do Miłosiernego (i 
to panowanie będzie Bóg sprawował bez 
pośredniej zasłony przyczyny i skutku)6. 
To będzie trudny dzień dla niewierzących. 
27. Tego Dnia człowiek nieprawy będzie 
gryzł swoje ręce, mówiąc (ze skruchą): 
„O, gdybym był wybrał sobie drogę w 
towarzystwie Wysłannika!
28. O, biada mi! Gdybym sobie nigdy nie 
wziął takiego za przyjaciela!
29. Zaiste, on poprowadził mnie ku zbłą-
dzeniu – z dala od Napomnienia (Kora-
nu), kiedy już do mnie przyszło. Szatan 
dowiódł, że jest zdrajcą ludzkości”.
30. A Wysłannik powie: „Panie mój! 
Zaprawdę, lud mój uznał ten Koran za 
rzecz niewartą uwagi”. 
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6. Imię Boga użyte w tym wersecie i przetłu-
maczone jako Miłosierny, to ar-Rahman. Jak 
to już zostało wyjaśnione na samym począt-
ku niniejszego studium, przy interpreta-
cji Basmali nie sposób oddać arabskiego ar-
-Rahman w innym języku, zachowując jed-
nocześnie jego dokładne znaczenie. Słowo to 
implikuje powszechną, obejmującą wszystko 
manifestację Boga. Chociaż wywodzi się ze 
słowa rahma (litość, miłosierdzie) i implikuje 
Tego, kto daje życie, utrzymuje, zaopatruje i 
wyposaża wszystkie istoty w niezbędne zdol-
ności, to odnosi się także do Boga jako Pełne-
go Majestatu i daje początek Boskim Atry-
butom Majestatu, takim jak Wszechogarnia-
jący, Pełen Chwały o nieodpartej sile oraz 
Ten, który karze. Z tego powodu Jego wła-

dza karania włączona jest w Jego Miłosier-
dzie. Czyste miłosierdzie Boga, które nagra-
dza, przebacza i lituje się, stanowi manifesta-
cję Boga jako ar-Rahim (Współczujący). To 
wyjaśnia, dlaczego w tym wersecie prefero-
wany jest atrybut: Miłosierny. Na Tamtym 
Świecie Bóg będzie objawiał Siebie najpierw 
jako ar-Rahman (Miłosierny), Pełen Maje-
statu, który ze Swego miłosierdzia zarówno 
nagradza, jak i karze. Jako ar-Rahman, Bóg 
będzie wykonywał Swoją Wolę na Tamtym 
Świecie bez zasłony przyczyny i skutku (jak 
to się dzieje na tym świecie). Z tego względu 
mówi się, że Wieczność jest wymiarem Mocy, 
podczas gdy świat doczesny stanowi wymiar 
Mądrości.
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dziewają się zupełnie zmartwychwstania 
(i nie troszczą się o żadne ostrzeżenia).
41. I gdy cię widzą, to tylko wyśmiewa-
ją się z ciebie (o, Wysłanniku), mówiąc: 
„Czy to ten, którego Bóg posłał jako 
Wysłannika?
42. Zaprawdę, on by nas omal nie dopro-
wadził do zbłądzenia i odejścia od 
naszych bóstw, gdybyśmy tylko nie trwa-
li przy nich mocno”. Jednakże gdy zoba-
czą (obiecaną) karę, to zrozumieją, kto 
zboczył zbyt daleko z Drogi Prostej.
43. Czy przyjrzałeś się temu, który 
wziął sobie za boga swoją namiętność 
i wyobrażenia?9 Czy będziesz dla niego 
strażnikiem (i weźmiesz odpowiedzial-
ność za kierowanie jego życiem)?

33. A także zawsze, kiedy oni przycho-
dzą do ciebie z (fałszywym) argumen-
tem (lub przykładem, by cię wyszy-
dzić i sprowokować), My obdarzamy cię 
prawdą (by przeciwstawić się ich kłam-
stwom) i lepszym wyjaśnieniem (które 
umożliwia i pogłębia zrozumienie)7.
34. Ci, którzy zostaną zgromadzeni w 
Piekle: stoją po złej stronie i najbardziej 
zboczyli z Prostej Ścieżki.
35. (Oto przykłady z dziejów:) Zapraw-
dę, My obdarzyliśmy Mojżesza Księgą 
(Tora) i wyznaczyliśmy mu jego brata 
Aarona na pomocnika. 
36. Potem powiedzieliśmy: „Pójdźcie 
obydwaj do ludu, który za kłamstwo 
uznaje Nasze Znaki (we wszechświe-
cie i w nich samych, a które wskazują 
na Nasze Istnienie i Jedność). A potem 
(kiedy ów lud został już ostrzeżony i 
nie nawrócił się) My unicestwiliśmy go 
doszczętnie. 
37. I lud Noego, kiedy to za kłamców 
uznał (Noego i innych) Wysłanników 
– potopiliśmy i uczyniliśmy go znakiem 
(ostrzeżenia i nauki) dla ludzkości. Oto 
My przygotowaliśmy dla ludzi pełnych 
nieprawości (Zalimun) karę bolesną. 
38. A także (ludy) Ad i Samud, i lud Ar-
-Rass8 oraz wiele innych pokoleń, któ-
re żyły pomiędzy nimi (a ludem Noego). 
39. Każdemu (spośród nich) objaśniali-
śmy na różne sposoby prawdę i przykła-
dy zawierające ostrzeżenie (z dziejów) i 
każdy z nich unicestwiliśmy całkowicie.
40. A ci (w Mekce, którzy teraz upierają 
się przy niewierze) z pewnością przecho-
dzili przez krainę (proroka Lota), na któ-
rą spadł złowrogi deszcz. Czyż oni nigdy 
tego nie widzieli (swymi oczami i nie 
zwrócili na to uwagi)? Nie, oni nie spo-
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7. Chociaż Koran objawiany był w częściach 
przez 23 lata, ze względu na różne cele i 
potrzeby, to charakteryzuje się taką harmo-
nią, a jego poszczególne części tak się wza-
jemnie uzupełniają, jak gdyby został obja-
wiony za jednym razem.

Choć Koran przyszedł, by odpowiedzieć 
na różne, powtarzające się pytania, to jego 
części są tak ze sobą połączone i dopaso-
wane jedna do drugiej, że można by mieć 
wrażenie, jak gdyby miał stanowić odpo-
wiedź na jedno tylko pytanie.

Choć Koran przyszedł, ażeby rozstrzy-
gnąć różne przypadki i rozsądzić zdarze-
nia, to wykazuje tak doskonały porządek, 
jak gdyby osąd miał zostać wydany na 
jeden tylko przypadek lub jedno zdarzenie.

Choć Koran został objawiony dzięki 
Bożej łaskawości w stylu różnorodnym, by 
dotrzeć do niezliczonej liczby ludzi o róż-
nym poziomie percepcji, temperamentu i 
usposobienia, a także różnorakim charakte-
rze, to jego części wykazują w tak piękny 
sposób podobieństwo, koherencję i płyn-
ność, jak gdyby zwracały się do jednego 
poziomu percepcji i temperamentu. 

Choć Koran przemawia do niezliczo-
nej różnorodności ludzi, odległych od sie-
bie pod względem czasu, przestrzeni i cha-
rakteru, to reprezentuje tak prosty sposób 
wyjaśniania, tak czysty styl i jasne opisy, 
jak gdyby zwracał się do grupy jednorod-
nej. I każda grupa ludzi może sądzić, że 
zwraca się właśnie do niej. 

Choć Koran został objawiony ze wzglę-
du na wiele celów, dla stopniowego prowa-
dzenia ku drodze prostej różnych ludów, to 
odznacza się tak doskonałą bezpośrednio-
ścią, subtelną równowagą i tak wspania-
łym porządkiem, jak gdyby miał jeden tyl-
ko cel (The Words, „the 25th Word”, 433).

8. Nie znamy dokładnie tożsamości ludu ar-
-Rass. Ar-rass znaczy „studnia”. Niektórzy 
uczeni są zdania, że jest to nazwa rzeki. Inni 
zaś wskazują na to, że miasto o takiej nazwie 
istnieje do dnia dzisiejszego w środkowej 
Arabii, w prowincji al-Kasim. Wydaje się, że 
było ono zamieszkane przez potomków naba-
tejskiego plemienia Samud (at-Tabari) (Prze-
słanie Koranu, 554, przyp. 33).

Zgodnie z inną opinią lud ten zwano ar-
-Rass, gdyż wrzucił on do studni przysłane-
go od Boga Wysłannika.

9. Ubóstwienie własnych namiętności i 
wyobrażeń oznacza podążanie za nimi bez 
względu na koszta i uczynienie zaspokojenia 
ich celem własnego życia. Największą prze-
szkodą dla wiary w Boga i przywiązania do 
Jego religii jest cielesne „Ja”, nakłaniające do 
zaspokajania swych żądz zarówno w sposób 
dozwolony, jak i zakazany. Wysłannik Boży, 
pokój z nim, ostrzegał: „Spośród wszyst-
kich fałszywych bóstw, które są czczone pod 
słońcem, najgorszym u Boga jest cielesne 
„Ja”, które nakazuje zło” (at-Tabarani, tom 
8, hadis nr 7502).
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barierę (pomiędzy nimi) i niewzruszo-
ną przegrodę, oddzielającą je od siebie11.
54. I On jest Tym, który stworzył czło-
wieka z płynu (i stworzył go mężczy-
zną i kobietą, a poprzez nich) ludzkość 
– dzięki pochodzeniu (jednych od dru-
gich) i małżeństwom. A wasz Pan jest 
Wszechmogący12. 
55. A jednak oni (politeiści) oddają cześć 
– poza Bogiem – temu, co nie może im 
ani przynieść korzyści, ani zaszkodzić. 
Niewierny zawsze jest skłonny znaleźć 
powód (do wsparcia każdego, kto wystę-
puje) przeciwko jego Panu.

44. Czy też może sądzisz, że większość 
z nich (rzeczywiście) słucha, zastanawia 
się i rozumie? Oni są jak trzody (idąc 
jedynie za swoimi instynktami). Nie, oni 
jeszcze bardziej nie dbają o Drogę Pro-
stą (i bardziej potrzebują przewodnika, 
aniżeli trzody).
45. Czy zastanawiałeś się nad swoim 
Panem – jak On rozciąga cień? Gdyby 
zechciał, to z pewnością by go uspokoił. 
Lecz daliśmy mu słońce za przewodnika. 
46. A potem (gdy słońce wschodzi) 
sprowadzamy go ku Nam stopniowo10.
47. I On jest Tym, który noc uczynił 
dla was okryciem, a sen wypoczynkiem. 
I On uczynił dzień czasem zmartwych-
wstania i krzątania się (wokół swoich 
spraw i pracy). 
48. I On jest Tym, który wysyła (dobro-
czynne) wiatry jako radosne wieści – zwia-
stuny Jego Miłosierdzia. My sprawiamy 
też, że z nieba zstępuje czysta woda,
49. Ażeby poprzez nią ożywić martwą 
krainę i napoić wiele spośród Naszych 
stworzeń, zwierzęta i ludzi. 
50. Zaiste, rozdzielamy ją pomiędzy 
nimi, by pamiętali i byli świadomi. Lecz 
większość ludzi uparcie odmawia czego-
kolwiek, prócz niewdzięczności. 
51. Jeślibyśmy chcieli, to z pewnością 
powołalibyśmy ostrzegającego w każ-
dym mieście. 
52. (My jednak chcieliśmy, byś był 
Ostatnim Wysłannikiem, którego 
Posłannictwo jest powszechne). Nie 
bacz więc na (pragnienia) niewiernych, 
lecz zmagaj się z nimi mocno, posługu-
jąc się nim (Koranem).
53. On jest Tym, który uwolnił dwa 
morza, jedno słodkie i o miłym sma-
ku, drugie zaś słone i gorzkie; ustanowił 
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10. Wersety aż do 50 zwracają naszą uwa-
gę na działalność Boga we wszechświecie 
jako dowód Jego Istnienia, Jedności, absolut-
nej władzy nad Stworzeniem, a także Zmar-
twychwstania.

Jak wiemy, wydłużanie i skracanie się 
cienia zależy od ruchu i pozycji Ziemi w sto-
sunku do Słońca. Gdyby nie było cienia albo 
gdyby cień był stały, to nie byłaby możliwa 
wegetacja na Ziemi. Życie na Ziemi wymaga 
ciepła i światła słonecznego, ale stałe wysta-
wienie na nie doprowadziłoby do zniszczenia 
wszystkiego. Dalsze objaśnienia związane z 
cieniem zob. 13:15, przyp. 7; 16:49.

Stwierdzenie sprowadzamy go ku Nam 
stopniowo wyraża fakt, że nic nie znika w 
niebycie. Każda rzecz i każde wydarzenie 
kończy się „w” Bogu albo wraca „do” Niego. 

Jak już wyjaśniliśmy, interpretując wer-
sety sury 7:55-58 (przyp. 14), Koran wspo-
mina zjawiska „naturalne” razem ze zda-
rzeniami socjologicznymi i należącymi do 
duchowego życia człowieka w taki sposób, 
że jedno dostarcza przykładu dla drugie-
go. Dlatego za literalnym znaczeniem wer-
setów dotyczących cienia i słońca jako jego 
przewodnika dostrzegamy sugestię, że ciem-
ny cień ignorancji i niewiary uzależniony jest 
– co do swego skracania się i wydłużania – 
od „słońca” przewodnictwa. Skoro tylko to 
„słońce” wschodzi, ustępują stopniowo – nie 
nagle – cienie ignorancji i niewiary. Jeśli więc 
muzułmanie pragną, aby owe cienie znik-
nęły, powinni wspierać „słońce przewodnic-
twa”, które objawiło się ostatecznie i w spo-
sób powszechny w osobie Proroka Muham-
mada, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo Boże. 

11. Zjawisko tutaj opisane możemy zaob-
serwować wszędzie tam, gdzie wielka rze-
ka wpływa do morza. W pewnych miej-
scach różnych mórz istnieją źródła słodkiej 

wody, gdzie woda ta pozostaje oddzielona od 
wody słonej. Seydi Ali Reys, szesnastowiecz-
ny turecki admirał, wspomina w swoim dzie-
le Mir’at al-Mamalik jedno takie miejsce w 
Zatoce Perskiej. Pisze, że znalazł źródła słod-
kiej wody pod słoną wodą morską i zaczerp-
nął z nich wodę pitną dla swoich towarzyszy 
podróży (al-Mawdudi, 7:32, przyp. 68).

Francuski badacz podmorskich głębin, 
Jacques Cousteau, odkrył że Morze Śród-
ziemne i Ocean Atlantycki mają różny skład 
chemiczny i biologiczny. Prowadząc bada-
nia podmorskie w Cieśninie Gibraltar w celu 
przestudiowania tego zjawiska, zauważył, że 
nieoczekiwane źródła świeżej wody wypły-
wają z południowych i północnych wybrzeży 
Gibraltaru. Te wody biją na siebie nawzajem 
pod kątem 45 stopni, tworząc swego rodza-
ju tamę, która działa jak ząb grzebienia. Ze 
względu na to, Morze Śródziemne i Ocean 
Atlantycki nie mogą się ze sobą zmieszać.

Poza tym znaczeniem komentatorzy 
koraniczni wyprowadzają z tego wersetu tak-
że inne znaczenie, które stosuje się do wszel-
kich typów „mórz” i wymiarów, tj. ducho-
wych i materialnych, figuratywnych i real-
nych wymiarów ducha ludzkiego i zmy-
słowego „ja”, a także Bożego Panowania i 
wymiaru ludzkiej posługi. Mieszczą się tutaj 
sfery wiary i niewiary, prawości i nikczemno-
ści, konieczności i przypadku oraz nasz świat 
i wieczność (świat widzialny, materialny i 
wszystkie światy niewidzialne). 

12. Tak jak woda słodka może istnieć obok 
słonej, gorzkiej wody, tak i ludzkość powsta-
je dzięki połączeniu dwóch płci – męskiej i 
żeńskiej. Są podobne co do natury i budowy, 
jednak różne pod względem psychologicznym 
i pewnych cech fizjologicznych. To poprzez 
połączenie ich obydwu Bóg stworzył więzy 
pokrewieństwa, miłość i współczucie pomię-
dzy ludźmi i pomnaża populację ludzką.
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62. To Ten, który ustalił następstwo 
nocy i dnia, dając przez to znak wszyst-
kim tym, którzy pragną rozpamiętywać 
i wiedzieć oraz tym, którzy pragną oka-
zać wdzięczność. 
63. (Prawdziwymi) sługami Miłosier-
nego są ci, którzy poruszają się po zie-
mi łagodnie i pokornie, a kiedy zwraca 
się do nich ktoś nieświadomy i niemądry 
(w sposób bezczelny i wulgarny), odpo-
wiadają słowami pokoju (nie wchodząc 
z nim w spór). 
64. I (prawdziwymi sługami Miłosier-
nego są także) ci, którzy spędzają noc 
(lub jej część na oddawaniu czci Bogu), 
padając na twarz przed swoim Panem i 
stojąc;

56. My posłaliśmy cię (o, Wysłanniku) 
tylko jako zwiastuna radosnych wieści i 
jako ostrzegającego (nie odpowiadasz za 
ich zbłądzenie i grzechy).
57. Powiedz: „Ja nie upraszam od was 
żadnej zapłaty za to (za głoszenie wam 
Posłannictwa), jak tylko tego, ażeby – 
ktokolwiek zechce – obrał sobie drogę 
prowadzącą do swego Pana”13.
58. Złóż swą ufność (o, Muhammadzie) 
w Wiecznie Żywym, który nie umiera, 
i wysławiaj Go słowami Jego Chwały 
(że nie ma współtowarzyszy i że wszel-
ka cześć należy się Jemu). On wystar-
cza jako Ten Jedyny, który zna wszelkie 
grzechy Swoich sług –
59. Ten, który stworzył niebiosa i zie-
mię, i wszystko to, co jest pomiędzy 
nimi, w sześć dni. Następnie umocnił się 
(istawa) na Tronie Najwyższym14. On 
jest pełen Miłosierdzia (mający abso-
lutną Władzę, Wiedzę i Wolę), przeto 
pytaj Go o to (prawdę o Nim i o Stwo-
rzeniu), On przecież jest Wszechwiedzą-
cy (i pytaj Go o wszystko).
60. A kiedy im się mówi: „Padajcie na 
twarz przed Miłosiernym (ażeby wyra-
zić swe poddanie wobec Niego)”, to 
ci odpowiadają: „Czym jest ów Miło-
sierny? Czyż mamy padać na twarz 
przed wszystkim tym, przed czym padać 
nam nakażesz?” Twoje wezwanie jedy-
nie powiększa (ich pełną pychy) odrazę.
61. Błogosławiony i Najwyższy jest Ten, 
który ustanowił na niebie wspaniałe 
konstelacje i umieścił na nim (promien-
ną) lampę15 i jaśniejący księżyc.
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65. I ci, którzy zanoszą błagania (po 
modlitwach lub w innym czasie): „Panie 
nasz! Odwróć od nas karę piekła. Zapraw-
dę, kara ta jest ciągłą udręką. 
66. Jakże ona jest zła jako miejsce 
schronienia i pobytu na wieki!”;

67. I ci, którzy – kiedy rozdają – (na 
potrzeby swoje i innych), nie są ani roz-
rzutni, ani też skąpi i (wiedzą, że) pomię-
dzy obydwoma skrajnościami jest szczę-
śliwy środek16.

13. Bóg wysłał swoich proroków, aby ci 
utorowali wiernym drogę do Pana i usunęli 
wszelkie przeszkody między Nim a ludźmi. 
Trudy, jakie wiążą się z torowaniem tej drogi 
i usuwaniem przeszkód, określane są w isla-
mie mianem dżihadu. Nie tylko prorocy mieli 
obowiązek wzięcia tych trudów na swoje bar-
ki, lecz wezwanie to skierowane jest do każ-
dego wiernego z osobna. 

14. Wyjaśnienie tego zdania, zob. 2:28, przyp. 
28; 7:54, przyp. 13; 11:7, przyp. 2.

15. Opisując słońce jako lampę, Bóg w Kora-
nie otwiera okno na pewne specyficzne zna-
czenie: ten świat jest pałacem, w którym mie-
ści się pożywienie i wszystko to, co koniecz-
ne do życia dla ludzkości i wszystkich istot 
żywych. Słońce jest lampą, która ten pałac 
oświetla. Czyniąc zrozumiałym Wspaniałość 
Stwórcy i Jego Łaskawość, werset ten dostar-
cza zarazem dowodu na Jedność Boga i 
stwierdza, że słońce (które niektórzy poli-
teiści tamtych czasów uznawali za bóstwo 
najsilniejsze i najjaśniejsze) jest tylko nie-
ożywioną materią, lampą podporządkowaną 
potrzebom istot żywych. 

Niniejszy werset zajmuje się słońcem i 
księżycem nie dla nich samych, lecz w Imie-
niu ich Stwórcy, i w sposób, który zwraca 
naszą uwagę na Bożą Jedność oraz Jego dzia-
łanie i dobrodziejstwa, którymi obdarza ludz-
kość. Żywość i niezwykłość stylów koranicz-
nych nieraz oczarowywała Beduinów zaled-
wie jednym zdaniem: padali na twarz jesz-
cze zanim przyjęli islam. Kiedyś werset:                            
„Przeto od tej pory głoś jawnie i dobitnie to, 
co zostało ci nakazane, byś głosił. I nie dbaj 

o tych, którzy przydają Bogu współtowarzy-
szy” (15:94) wywołał taką właśnie reakcję. 
Zapytany, czy został muzułmaninem, czło-
wiek odrzekł: „Nie, padam na twarz przed 
wymownością zdania” (The Words, „the 25th 
Word”, 400; al-Alusi, 14:85). 

16. Wydawanie środków musi następować 
albo w celu zaspokojenia potrzeb koniecz-
nych, innych potrzeb albo też ze względu na 
pragnienia, na których zaspokojenie pozwala 
religia. Jedzenie dla utrzymania się przy życiu 
stanowi konieczność, jedzenie w celu nasy-
cenia się pokarmem – to potrzeba, a spoży-
wanie pokarmów smacznych zaspokaja pra-
gnienia estetyczne. Wydawanie środków na 
potrzeby podstawowe jest obowiązkiem czło-
wieka, zaspokajanie innych potrzeb – godne 
pochwały, podczas gdy zaspokajanie pragnie-
nia estetycznego nie może być szkodliwe – w 
zależności od ogólnych warunków życia danej 
wspólnoty i dochodów danej osoby. Z kolei 
rozrzutne wydawanie środków na łatwe i 
luksusowe życie, w sytuacji, gdy większość 
muzułmanów to ludzie potrzebujący, jest 
marnotrawstwem. 

Wydawanie środków na rzeczy niedo-
zwolone, bez względu na to, jaka by to była 
suma, a także rozrzutność na to, co dozwolo-
ne – tzn., jeśli ktoś wydaje więcej niż zarabia 
– to wszystko również zalicza się do kategorii 
marnotrawstwa. Skąpstwo natomiast wiąże się 
z wydawaniem mniej niż potrzeba na rzeczy 
do życia konieczne, czy to na życie jednostki, 
czy to rodziny, i to w sytuacji, gdy dana oso-
ba dysponuje wystarczającymi funduszami. W 
tej kategorii mieści się też odmowa wydawania 
na dobroczynność i na sprawę islamu.
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stwo stały się dla nas źródłem szczę-
ścia, i obdarz nas zdolnością prowadzenia 
innych w pobożności (i byśmy się stali 
dla innych wzorem cnót i pobożności)”.
75. Tacy zostaną nagrodzeni – ze wzglę-
du na swą stałość (w obliczu przeciwno-
ści i posłuszeństwo wobec Boga pomimo 
prześladowań) – najwyższą komnatą (w 
raju) i zostaną tam powitani pozdrowie-
niem i słowami pokoju. 
76. I tam będą przebywać. Jakże to 
wspaniała przystań i mieszkanie!
77. Powiedz: „Mój Pan nie troszczyłby 
się o was, gdyby nie wasza modlitwa18. 
A skoro za kłamstwo uznaliście (Jego 
Posłannictwo), spadnie na was kara, od 
której nie ma ucieczki”.

68. I którzy nie wzywają innego boga, 
poza Bogiem, i nie zabijają żadnej osoby, 
której zabronił (zabijać) Bóg – chyba że 
sprawiedliwie (ze sprawiedliwej przyczy-
ny i po właściwym procesie); i nie dopusz-
czają się nielegalnych kontaktów płcio-
wych. Kto zaś popełnia którykolwiek z 
tych (grzechów), tego spotka ciężka kara. 
69. Jego kara będzie powiększona w 
Dniu Zmartwychwstania i będzie prze-
bywał tam w niesławie17. 
70. Za wyjątkiem tych, którzy się 
nawrócą i uwierzą (nie dodając Bogu 
współtowarzyszy), i będą czynić dobre, 
prawe dzieła – im Bóg zetrze (dawne) złe 
uczynki, a w ich miejsce zapisze czyny 
cnotliwe (skłonność zaś do złych uczyn-
ków zamieni w skłonność do dobrych). 
Bóg jest Przebaczający, Współczujący. 
71. Ten, kto okazuje skruchę i czy-
ni dobre, prawe dzieła (i w ten sposób 
udowadnia, że odrzucił swój zły sposób 
życia i zamienił go na dobry) – ten (czło-
wiek) z pewnością zwrócił się do Boga z 
prawdziwą skruchą. 
72. I (prawdziwymi sługami Miłosier-
nego są) ci, którzy nie biorą udziału w 
niczym próżnym ani kłamliwym i nie 
składają fałszywego świadectwa (i któ-
rzy nie uznają niczego za prawdziwe, 
dopóki nie są tego pewni), a jeśli zdarza 
im się przechodzić obok czegoś nieprzy-
noszącego pożytku lub złego, to prze-
chodzą obok tego z godnością;
73. I ci, którzy – kiedy się im przypomi-
na Objawienia pochodzące od ich Pana 
(i Jego znaki w stworzeniu, a także w 
ich świecie wewnętrznym jako podstawę 
nauczania, dobrej rady i dyskusji), nie 
pozostają obojętni, niczym głusi i ślepi;
74. I ci, którzy mówią: „Panie nasz! 
Spraw, ażeby nasze małżonki i potom-
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rzenie tym, o co modlący się prosił, zależy od 
Mądrości Wszechmogącego Boga. Wyobraź-
my sobie taką oto sytuację: chore dziec-
ko prosi lekarza o pewien lek. Lekarz może 
zapisać żądany lek albo też jakiś inny, lep-
szy. Może też nie dać żadnego leku. Wszyst-
ko zależy od tego, jak określony specyfik 
wpłynie na dziecko. Podobnie Wszechmogą-
cy, który wszystko słyszy i wszystko widzi, 
odpowiada na modlitwę Swego sługi i zmie-
nia jego samotność w radość Swego towarzy-
stwa. Jednakże odpowiedź Boga nie zależy 
od kaprysów i pragnień modlącego się. Bóg, 
zgodnie ze Swoją Mądrością, albo obdarza 
tym, o co się prosi, lub też daje to, co jest 
lepsze – a czasem nie daje nic. 

Poza tym modlitwa jest formą oddawa-
nia czci Bogu i jako taka będzie nagrodzo-
na przede wszystkim w przyszłym świe-
cie. Zasadniczo modlitwa nie jest wykony-
wana w celach ziemskich – odwrotnie: cele 
ziemskie stanowią przyczynę modlitwy. Na 
przykład modlitwa o deszcz jest rodzajem 
oddawania czci Bogu w związku z brakiem 
deszczu. Jeśli jedynym celem modlitwy jest 
deszcz, to nie zostanie ona przyjęta, gdyż 
nie jest szczera i nie zmierza do wysławia-
nia Boga. Zachód słońca określa czas modli-
twy wieczornej, a zaćmienie słońca i księ-
życa stanowią okazję do dwóch szczegól-
nych aktów czci. Skoro te zjawiska są mani-
festacją Boskiego Majestatu, Wszechmocny 
wzywa Swe sługi do wykonywania aktów 
czci, stosownych do tych dwu okoliczno-
ści. Recytowanie modlitwy nie przyczynia 
się do zakończenia zaćmienia; czas, kiedy to 
nastąpi, został już obliczony przez astrono-
mów. Ten sam argument można zastosować 
do suszy i innych nieszczęść, gdyż wszyst-
kim takim zdarzeniom towarzyszą określone 
rodzaje modlitw. W takich chwilach najbar-
dziej jesteśmy świadomi własnej słabości i 
odczuwamy potrzebę znalezienia schronienia 
u Wszechmocnego Boga poprzez modlitwy i 
prośby. Jeśli nieszczęście nie zostało złago-
dzone, mimo wielu modlitw, nie powinniśmy 
mówić, że nasza modlitwa nie została przy-

17. To pewne, że Bóg nie przebacza przyda-
wania Mu współtowarzyszy. Ludzi to czy-
niących, a tym bardziej tych, którzy w ogó-
le odrzucają Boga, czeka wieczne potępienie. 
Mniejsze grzechy i winy Bóg wybacza, komu 
zechce (kogo poprowadził ku skrusze i pra-
wości ze względu na Swą Łaskawość lub też 
w wyniku podjęcia przez daną osobę decy-
zji o nawróceniu się i postępowaniu odtąd w 
sposób prawy) (4:48). Niesprawiedliwe zabi-
cie kogoś albo współżycie płciowe poza mał-
żeństwem to grzechy mniejsze niż dodawanie 
Bogu współtowarzyszy i bałwochwalstwo. 

Biorąc pod uwagę to, że niniejsza sura 
została objawiona w Mekce, kary wspomnia-
ne w wersecie 68, przewidziane za wspo-
mniane wyżej przestępstwa, mogą odnosić 
się raczej do tego świata niż do wieczności. 
Jeśli Bóg tak zechce, to karze przypisywanie 
Mu współtowarzyszy i bałwochwalstwo na 
różne sposoby na tym świecie, np. zsyłając 
nieszczęścia, klęski, choroby lub całkowite 
zniszczenie. (Kary za niesprawiedliwe zabi-
cie człowieka i za pozamałżeńskie współży-
cie płciowe zostały ustalone później w Medy-
nie. Zob. sura 2:178-179, przyp. 131; 194-195, 
przyp. 140; sura 5:45, przyp. 10; sura 22:60, 
przyp. 16; sura 24:2-3, przyp. 1-6. Jednakże 
kara w wieczności za te grzechy główne jest 
zawsze o wiele większa. 

Skrucha nie chroni nieraz przed karą 
wymierzaną przez sąd na tym świecie, Bóg 
może jednak wybaczyć penitentowi na Tam-
tym Świecie. 

18. Wiara implikuje modlitwę jako środek 
zbliżania się ku doskonałości, dla naszej 
duszy i całego jestestwa modlitwa jest zaś 
niezbędna. 

Ludzie mówią czasem, że modlą się 
wiele razy, a mimo to ich modlitwy nie są 
wysłuchiwane, choć objawiony został wer-
set: Módlcie się do Mnie, a Ja wam odpo-
wiem (40:60). Jednakże modlitwa wysłucha-
na nie zawsze jest równoznaczna z modli-
twą przyjętą. Każda modlitwa spotyka się z 
odpowiedzią. Ale przyjęcie modlitwy i obda-
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jęta. Oznacza to natomiast, że nie zakończył 
się jeszcze czas na modlitwy. Bóg usuwa nie-
szczęścia ze względu na Swą nieskończoną 
Łaskawość i Szczodrość. Koniec zjawiska sta-
nowi zarazem koniec szczególnej modlitwy.

Musimy starać się o Bożą radość poprzez 
oddawanie Mu czci, wyznawanie w naszych 
modlitwach słabości i naszego wrodzonego 
ubóstwa, a także poszukiwanie w Bogu schro-
nienia za pomocą modlitwy. Nie wolno nam 
próbować „mieszać się” w suwerenną władzę 
Boga, lecz powinniśmy zdać się na Jego decy-
zję i złożyć w Jego Mądrości całą swą ufność. 
Nie możemy także wątpić w Jego Miłosierdzie. 

Każde stworzenie ofiarowuje Bogu spe-
cyficzną dla siebie formę oddawania czci. To, 
co pochodzi z wszechświata i dosięga Bożego 
Majestatu, stanowi w rzeczywistości pewną 
formę modlitwy.

Pewne stworzenia, jak rośliny i zwierzęta, 
modlą się za pomocą języka swoich potencja-
łów, osiągając pełnię swych kształtów i roz-
woju, a następnie ukazując pewne Imiona 
Boże (np. nasiona rośliny wyrastają w spo-
sób naturalny na dojrzałe rośliny, a z nasie-
nia i jaj zwierząt rozwijają się równie natu-
ralnie dorosłe osobniki). Skoro są wyposażone 
w taki potencjał, to ich naturalna skłonność 
do dojrzewania stanowi zasadniczo modli-
twę. Czyniąc tak, potwierdzają Manifesta-
cje takich Bożych Imion, jak Podtrzymujący 
(życie) czy też Kształtujący. 

Inna forma modlitwy wykonywana jest w 
języku naturalnych potrzeb. Wszystkie żywe 
stworzenia proszą Tego, który jest Doskona-
le Szczodry, o zaspokojenie ich potrzeb życio-
wych, gdyż nie są w stanie tego dokonać w 
sposób samodzielny. Jeszcze inny rodzaj 
modlitwy jest wykonywany w języku całko-
witej bezsilności. Żyjąca istota w skrajnych 
okolicznościach rozpaczliwie szuka schro-
nienia u swego Niewidzialnego Protektora 
poprzez jakąś autentyczną prośbę i zwraca 
się do Niego jako do Współczującego Pana. 
Te trzy rodzaje modlitwy są przyjmowane 
zawsze, chyba że zostały obarczone jakimś 
niedociągnięciem. 

W czwarty rodzaj modlitwy angażują się 
istoty ludzkie. Dzieli się on na dwie katego-
rie: modlitwę aktywną i wynikającą z usposo-
bienia, a także: słowną i modlitwę w sercu. I 
tak, działanie w zgodzie z „przyczynami” zali-
cza się do modlitw aktywnych. Na przykład 
orka stanowi modlitwę aktywną, gdyż nie jest 
to nic innego, jak tylko „pukanie” do bram, 
za którymi jest skarb Boskiego Współczucia. 
Taka modlitwa jest zazwyczaj akceptowana 
przez Boga ze względu na to, że jest to zwró-
cenie się do Boskiego Imienia Szczodry. Udanie 
się do lekarza również można uznać za swego 
rodzaju modlitwę, jest to bowiem zastosowa-
nie się do Boskiego Imienia Uzdrawiający. To 
Bóg uzdrawia. Nie możemy jednak zadowalać 
się samym oraniem ziemi lub też chodzeniem 
do lekarza, lecz powinniśmy uzupełniać naszą 
działalność modlitwą wyrażaną słowami. 

Drugi typ modlitwy, recytowanej języ-
kiem i sercem, to zwyczajna modlitwa – 
modlitwa właściwa. Oznacza to, że prosimy 
Boga o coś – z serca – czego nie potrafimy 
osiągnąć, i ubieramy to w słowa. Najważniej-
szym aspektem, a także najdelikatniejszym 
i najsłodszym owocem takiej modlitwy jest 
nasza świadomość tego, że Bóg nas słyszy, 
że zna zawartość naszego serca, że Jego Wła-
dza i Moc rozciąga się w nieskończoność, że 
jest w stanie zaspokoić każde pragnienie i że 
przybywa nam z pomocą ze względu na Swe 
Miłosierdzie wobec naszej słabości. 

Nigdy nie wolno nam opuszczać modli-
twy, gdyż jest ona dla nas kluczem do Skarb-
ca Współczucia, a także sposobem na uzy-
skanie dostępu do Nieskończonej Mocy Boga. 
Powinniśmy trzymać się Jej mocno i wzno-
sić się ku najwyższym stopniom człowie-
czeństwa, a jako część stworzenia obdarzona 
w sposób największy Łaską Bożą winniśmy 
do naszej modlitwy włączać modlitwy całe-
go wszechświata. W imieniu wszystkich istot 
powinniśmy powiedzieć: „Od Ciebie jedyne-
go wyczekujemy pomocy” (1:5), i stać się 
pięknym wzorem dla całego stworzenia (zob. 
Bediüzzaman Said Nursi, The Words, „the 
23rd Word”, 333-334).
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ta. Sin. Mim. 
2. Oto Objawienia Księgi jasnej, w spo-
sób oczywisty ukazującej prawdę. 
3. Być może ty (o, Wysłanniku) zadrę-
czysz się na śmierć, gdyż oni odmawia-
ją wiary.
4. Jeśli taka będzie Nasza wola, to ześle-
my na nich z niebios znak, a ich karki 
zostaną przymuszone do ukorzenia się 
przed nim.1

5. Kiedykolwiek przychodzi do nich 
nowe Objawienie od Miłosiernego (aby 
ich ostrzec i dać im światło), odwracają 
się od niego z odrazą. 
6. Oto uparcie zaprzeczali (temu Posłan-
nictwu). Lecz wkrótce pojmą, czym jest 
to, co uczynili przedmiotem swoich drwin. 
7. Czyż oni nie zastanawiają się nad zie-
mią i nie patrzą na nią, ileż dzięki Nam 
wzrasta na niej par wszelkiego szlachet-
nego rodzaju?
8. Zaiste, w tym jest znak, a jednak 
większość z nich nie wierzy. 
9. I – zaprawdę – twój Pan jest Potęż-
ny, Pełen Chwały, a Jego Moc nieodpar-
ta (może ukarać każdego, kto występuje 
przeciwko Jego Chwale) i jest Współczu-
jący ( – w sposób szczególny dla Swoich 
wierzących sług). 
10. (Wspomnij), kiedy to twój Pan 
wezwał Mojżesza, mówiąc: „Udaj się do 
ludu występnego,
11. Ludu Faraona. Czyż ci, którzy doń 
należą, nie porzucą swej drogi z lęku 
przede Mną i nie obiorą drogi pobożności?”
12. Mojżesz odrzekł: „Panie mój! Boję 
się, że oni mnie odrzucą (i uznają za 
kłamstwo to, co powiem),
13. I moja pierś zaciśnie się (i nie zdołam 
okazać należytej wytrwałości i cierpli-

SURA 26

ASZ-SZU‘ARA’ (POECI)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z 227 
wersetów, bierze swoją nazwę od 
słowa szu`ara’ (poeci) w wersecie 

224 i stanowi odrzucenie twierdzenia Mek-
kańczyków, jakoby Wysłannik był poetą i 
że Koran jest dziełem poety (Mekkańczycy 
łączyli twórczość poetów z działaniem dżi-
nów i uważali ich za pokrewnych wróżbi-
tom). Sura ta została objawiona w środko-
wym okresie mekkańskim, kiedy to niewier-
ni rozdmuchali kampanię nienawiści wobec 
Bożego Przesłania, używając tego lub innego 
pretekstu, i stanowi odpowiedź na te pretek-
sty, dając dowody prawdziwości Posłannic-
twa obecnego we Wszechświecie i w dziejach 
poprzednich społeczności.
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wości), a mój język nie będzie swobodny 
(ażeby głosić Twoje Posłannictwo z wła-
ściwą płynnością). Przeto wyznacz Aaro-
na na Wysłannika obok mnie.
14. Oni oskarżają mnie również o zbrod-
nię2 i lękam się, że mnie zabiją (i nie 
pozwolą mi głosić Twojego Przesłania).”
15. (Bóg) rzekł: „Zaprawdę, nie! Idź-
cie zatem obydwaj, z Naszymi cudow-
nymi znakami ( w które was zaopatrzy-
łem).3 My z pewnością będziemy z wami 
wszystkimi (wami i nimi), przysłuchu-
jąc się uważnie (wszystkiemu, co się ma 
pomiędzy wami zdarzyć).

16. Idźcie więc do Faraona i powiedzcie: 
‘Przybyliśmy z posłannictwem od Pana 
światów (Tego, który stworzył i podtrzy-
muje w istnieniu wszystko):
17. Pozwól wyjść z nami Dzieciom Izra-
ela!’”
18. (Mojżesz przekazał swoje przesłanie, 
a Faraon) odrzekł: „Czyż nie wychowy-
waliśmy cię pośród nas (w pałacu), gdy 
byłeś dzieckiem? I spędziłeś pomiędzy 
nami wiele lat swego życia!
19. Potem popełniłeś ten swój ohydny 
czyn4, (dowodząc nim) że jesteś jednym 
z niewdzięcznych”.

1. Jeśliby Bóg zechciał, to mógłby, na przy-
kład wypisać Swoje Imię gwiazdami na 
powierzchni Niebios, albo - tak jak sprawił, 
że góra Synaj spiętrzyła się nad Dziećmi Izra-
ela, aby ich skłonić do przestrzegania przy-
mierza z Bogiem (2:63) - mógłby przymusić 
ludzi do wiary. Jednak znaki, które Bóg obja-
wia w stworzeniu i w życiu ludzkim, a tak-
że poprzez Proroków, są w sposób doskona-
ły wystarczające dla tego, kto nie jest ogar-
nięty arogancją, niesprawiedliwością, niewła-
ściwym osądem lub pragnieniami cielesny-
mi. Jeśliby Bóg miał objawić jakiś bardziej 
oczywisty znak, oznaczałoby to zanegowa-
nie ludzkiej wolnej woli i unieważnienie celu 
prób, którym jesteśmy poddawani. 
Bóg wyposażył istoty ludzkie w charakte-
rystyczne zdolności i zaszczycił nas wolną 
wolą. Stworzył nas ze skłonnością do wiary. 
Więcej jeszcze: podobnie jak cały wszech-
świat i nasza konstrukcja fizyczna dostarcza-
ją wielu znaków Istnienia i Jedności Boga, tak 
i każda istota ludzka przeżywa wiele doświad-
czeń poprzez swoje życie, które również dają 
jej świadomości i sumieniu pewność co do tej 
samej prawdy kardynalnej. Dodatkowo, Bóg 
zesłał poprzez dzieje wielu Proroków, któ-
rych charakter i życie, a także wiele cudów, 

jakie Bóg stworzył ich rękoma było nieza-
przeczalnym znakiem prawdy Boskiego Prze-
słania. Mówiąc krótko, Bóg otwiera wszyst-
kie drzwi do wiary dla ludzkiego rozumu i 
sumienia. Nigdy jednak nie zmusza człowie-
ka do wiary, gdyż stałoby to w sprzeczno-
ści z godnością wolnej woli. Niewiara wyra-
sta nie z tego, że brak jest wystarczających 
znaków, lecz bardziej z ludzkiej pychy, nie-
sprawiedliwości, złego osądu oraz przywią-
zania do świata i korzyści doczesnych, bądź 
też pragnień zmysłowych. Wynika to jasno z 
dziejów wielu ludów, które odmówiły przyję-
cia wiary, nawet jeśli został im ukazany cud, 
o jaki prosili swego Proroka. Ludy te zosta-
ły w konsekwencji unicestwione. (Zob. np. 
7:73-79.)

2. Niniejszy werset odnosi się do czasu (zob. 
28:15), gdy Mojżesz przypadkowo zabił pew-
nego Egipcjanina, co skłoniło go do opusz-
czenia Egiptu i udania się do Midianu. 

3. Odnośnie tych znaków zob. sura 7:106-
108, 130-135.

4. To nawiązanie do nieumyślnego zabicia 
przez Mojżesza pewnego Egipcjanina, który 
walczył z Izraelitą (28:15).
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pomiędzy nimi, jeślibyście tylko (starali 
się o tym) przekonać.” 
25. (Faraon) rzekł do tych, którzy znaj-
dowali się wokół niego: „Czyż nie sły-
szycie (tego, co on mówi)?”
26. (Mojżesz) przemawiał dalej: „Wasz 
Pan i Pan waszych praojców”. 
27. (Faraon) zawołał: „Spójrzcie! Zapraw-
dę ten wasz Wysłannik, który został 
wam posłany, jest obłąkany”.
28. (Mojżesz) kontynuował: „On jest 
Panem Wschodu i Zachodu, i wszystkie-
go, co znajduje się pomiędzy nimi; gdy-
byście tylko rozumowali i pojęli!”
29. (Faraon) zagroził: „Jeśli ty (,o, Moj-
żeszu) weźmiesz sobie, poza mną jakie-
kolwiek inne bóstwo (, aby mu oddawać 
cześć, składać modlitwy i ofiary, a także 
szukać w nim pomocy), to ja umieszczę 
cię z pewnością pośród więźniów”.6 
30. (Mojżesz) odrzekł: „Nawet jeślibym 
ci przyniósł coś oczywistego (, co dowie-
dzie, że mówię prawdę)?”
31. (Faraon) odparł: „Przynieś zatem to 
(o czym mówisz), jeśli jesteś prawdo-
mówny (w tym, co twierdzisz)!”
32. Rzucił więc (Mojżesz) swą laskę i 
stała się wężem prawdziwym.
33. A potem wyciągnął swą (prawą) 
rękę i była ona jaśniejąca, biała dla tych, 
którzy się (jej) przypatrywali. 

20. (Mojżesz) rzekł: „Popełniłem ów 
czyn nieumyślnie, gdy nie wiedziałem 
(że to skończy się tak, jak się skoń-
czyło).
21. Potem zbiegłem5 od was, gdyż bałem 
się (żyć dłużej pośród) was, lecz (wów-
czas) mój Pan obdarzył mnie zdrowym, 
mądrym osądem rzeczy i uczynił mnie 
jednym ze Swoich Wysłanników.
22. A co do ‘łaski’, o którą czynisz mi 
wyrzuty: (polegała ona na tym, że) znie-
woliłeś Dzieci Izraela.”
23. (Faraon) powiedział: „Czym (i kim) 
to jest – ów ‘Pan Światów’?” 
24. Mojżesz odparł: „Pan (Stwórca, Pod-
trzymujący i jedyny Władca) Niebios 
i Ziemi, i wszystkiego, co znajduje się 
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34. (Faraon) rzekł do otaczającej go star-
szyzny: „Zaiste, to uczony, zręczny cza-
rodziej,
35. Który swymi czarami pragnie wyrzu-
cić was z waszej ziemi. Cóż zatem radzi-
cie mi (czynić)?”
36. Oni odparli: „Niech trochę poczeka-
ją, on i jego brat. A (tymczasem) poślij 
do wszystkich miast heroldów,

37. Ażeby przyprowadzili do ciebie każ-
dego wykształconego, zręcznego czarow-
nika”. 
38. Tak więc w oznaczonym czasie, w 
dniu dobrze (wszystkim) wiadomym, 
zostali zebrani czarownicy,7

39. I zapytano ludzi: „Czy nie zamier-
zacie również i wy się zebrać (i w tym 
uczestniczyć)?

5. Termin firar, który dosłownie oznacza 
zbiec lub uciec, jest wykorzystywany w 
muzułmańskiej literaturze sufickiej do opi-
sywania podróży od tego co stworzone do 
Stwórcy, a tym samym ucieczki od ogra-
niczeń samoadoracji do „roztopienia się” w 
Prawdzie. Werset Szukajcie przeto ucieczki w 
Bogu (51:50), który wskazuje na podróż wier-
nego w sercu i duchu, odnosi się do takiego 
właśnie działania serca, które jest przecież 
intelektem ducha. 

Im dalej ludzie są od duszącej atmosfe-
ry cielesności i cielesnego wymiaru ich ist-
nienia, tym są one bliżej Boga, i mają wię-
cej szacunku dla siebie. Posłuchajmy Proro-
ka Mojżesza, niech będzie z nim pokój, wier-
nego ucznia, stojącego wytrwale przy bramie 
prawdy, jak nagradzany jest ten, kto szuka 
ucieczki i schronienia w Bogu: „Wtedy ucie-
kłem od was, gdyż bałem się was (i dalszego 
życia z wami), lecz (wtedy) mój Pan dał mi 
moc osądu (i zdolność rozróżniania pomiędzy 
prawdą a fałszem, tym, co słuszne a tym, 
co błędne; i siłę odpowiedniego działania) 
i uczynił mnie jednym ze Swoich Wysłan-
ników”. Prorok Mojżesz stwierdza, że dro-
ga do zadowolenia duchowego i spotkania z 
Bogiem, droga do namiestnictwa Bożego i bli-
skości do Boga biegnie przez etap ucieczki. 

Zwykli ludzie uciekają od zgiełku życia 
i ohydy grzechu, szukając schronienia w 
Bożym przebaczeniu i łasce. Oni rozważa-
ją znaczenie: „O, Panie mój, przebacz mi i 

obdarz mnie (Swym) Miłosierdziem, gdyż 
jesteś Najlepszym spośród miłosiernych” 
(23:118). Oni szukają ucieczki i schronienia w 
Bogu w całkowitej szczerości, mówiąc: „Szu-
kam schronienia w Tobie od zła, które uczy-
niłem” (at-Tirmizi, „Dawa’at”, 15). 

Ci, którzy wyróżniają się swoją poboż-
nością i bliskością wobec Boga, uciekają od 
swoich niższych cech do Boskich Atrybutów; 
oni uciekają od odczuwania swoimi zmysła-
mi zewnętrznymi do rozróżniania i obserwa-
cji sercem; uciekają od ceremonialnych form 
oddawania czci Bogu do wymiaru wewnętrz-
nego, i od odczuć cielesnych do duchowych. 
Do tego odnosi się hadis: „O, Boże! Szukam 
ucieczki od Twojego gniewu w Twoim uzna-
niu; a w Twoim przebaczeniu szukam uciecz-
ki od Twojej kary” (Muslim, „Salah”, 222). 

Najbardziej zaawansowani w wiedzy, 
miłości Boga i pobożności uciekają od Atry-
butów Boga do Bożej Istoty i Zasady, a także 
od Prawdy do Samej Prawdy. Mówią: „Szu-
kam schronienia u Ciebie przed Tobą (ibid.) 
i są zawsze pełni bojaźni bożej. (Zob. Key 
Concepts, 1:13-14.)

6. Faraon twierdził, że był największym 
panem spośród wszystkich, którzy znaj-
dowali się pod jego władzą (79:24). A rzą-
dził, nad kim chciał. Kiedy jednak Mojżesz, 
niech będzie z nim pokój, ogłosił, że Bóg 
jest Panem całego stworzenia, w tym same-
go Faraona, a także jego dworu, wojska i 
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jego przodków, Faraon poczuł, że jego wła-
dza została zakwestionowana. Jak każdy dyk-
tator, uciekł się więc do gróźb. Kiedy Moj-
żesz ogłosił, że to Bóg jest Panem (Stwór-
cą i Władcą) całego stworzenia, to Faraon 
również zgłosił pretensje do boskości. Zro-
zumiał zapewne, że Boskość i Panowanie są 
nierozdzielne, a panem może być jedynie ten, 
kto szczyci się też boskością. Jednak, pomi-
mo jego roszczenia do boskości, zarówno on 
sam, jak i inni Egipcjanie czcili wiele bóstw 
(7:127). Faraon wykorzystał więc ideę bosko-
ści w tym sensie, że on był jedynym panem i 
władcą Egiptu, i uważał, że ma nad nim wła-
dzę absolutną. 

Panowanie związane jest z posłuszeń-
stwem, Boskość wymaga zaś oddawania czci. 
Ponieważ Bóg jest Bogiem wszystkich stwo-

rzeń, Tym, kto ma wiedzę absolutną i dosko-
nałą, Wolę i Władzę, i kto wyłącznie zasłu-
guje na oddawanie Mu czci, mając prawo 
do składania Mu ofiar; i którego pomoc jest 
upraszana, to absolutne Panowanie należy do 
Niego. Absolutna władza nad ludźmi tak-
że do Niego należy, gdyż to On ma abso-
lutną władzę nad wszechświatem, jako jego 
Pan (Stwórca i Władca), Ten, który ma peł-
ną wiedzę o wszechświecie jako całości i o 
każdej poszczególnej rzeczy lub istocie; i ma 
Moc i Wolę czynienia, cokolwiek zechce. Sko-
ro jednak wszystkie inne istoty, poza dżinami 
i ludźmi są absolutnie posłuszne Bogu, gdyż 
nie cieszą się wolną wolą, to ludzie i dżiny 
otrzymują pewną przestrzeń do wykonywa-
nia swej wolnej woli. 

7. Zob. sura 20:59.
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51. Gorąco pragniemy, aby nasz Pan 
przebaczył nam nasze winy, gdyż jeste-
śmy pierwsi spośród wierzących”.
52. I (stało się tak, że) objawiliśmy Moj-
żeszowi: „Odejdź nocą z moimi sługami: 
z pewnością wyruszy za wami pościg”. 
53. Wtedy to Faraon posłał heroldów 
do miast (ażeby zwołać swych wojow-
ników)
54. (Mówiąc:) „Ci ludzie to tylko licha i 
nieliczna gromada;
55. I (poza tym, że jest ich niewielu i 
są słabi, to) obrazili nas (i spowodowa-
li nasz gniew).
56. My jednak jesteśmy liczni i zawsze 
mamy się na baczności”.9

40. Spodziewamy się, że czarownicy 
zwyciężą, a wtedy my pójdziemy za nimi 
(w tym, co wyznają)”8

41. Przybyli więc czarownicy (na spo-
tkanie) i rzekli do Faraona: „Jeśli zwycię-
żymy, to z pewnością otrzymamy nagro-
dę, czyż nie tak?”
42. (Faraon) odpowiedział: „Tak, zaiste. 
I będziecie pomiędzy tymi, którzy są 
umieszczeni blisko (mnie)”.
43. Mojżesz zwrócił się do nich (do 
czarowników): „Rzucajcie, cokolwiek 
zamierzacie rzucić!”
44. Rzucili więc swe sznury i laski, 
mówiąc: „Na potęgę i chwałę Faraona! To 
my na pewno zwyciężymy”.
45. Następnie swoją laskę rzucił Moj-
żesz, i – zaiste – połknęła ona ich fałszy-
we przyrządy.
46. Wtedy to czarownicy padli na twarz
47. I rzekli: „Uwierzyliśmy w Pana świa-
tów,
48. Pana Mojżesza i Aarona!”
49. (Faraon) powiedział: „Czyż uwie-
rzyliście mu, zanim ja wam zezwoliłem? 
On z pewnością jest waszym mistrzem, 
który nauczył was sztuk magicznych. 
Lecz z pewnością wkrótce się dowiecie. 
Zaprawdę, rozkażę uciąć wam ręce i nogi 
po przeciwnych stronach, a potem naka-
żę was wszystkich ukrzyżować”.
50. Oni odpowiedzieli: „Nie ma żad-
nej szkody (w tym, czym nam gro-
zisz). Albowiem na pewno powrócimy 
do naszego (prawdziwego i wiecznego) 
Pana.
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57. Wówczas My wypędziliśmy ich (z 
tych wszystkich miejsc, które ich rado-
wały) z ogrodów i źródeł,
58. I skarbców, a także wspaniałych 
komnat; i (pozbawiliśmy ich) szlachet-
nej pozycji.

59. Tak się stało, a My sprawiliśmy, że 
Dzieci Izraela przeżyły ich i objęły w 
dziedzictwo (te same dobra).10

60. (Tymczasem) o wschodzie słońca 
Faraon wraz ze swoim wojskiem wyru-
szył za nimi w pościg.

8. Ludzie Faraona zachęcali czarowników 
do pokonania Mojżesza, pokój z nim. Mieli 
nadzieję, że zapobiegną temu, by przesłanie 
Mojżesza miało wpływ na ludzi.

9. Propaganda Faraona wskazuje na głęboko 
zakorzenione lęki, które starał się ukryć pod 
przebraniem nieustraszoności. Z jednej stro-
ny, mobilizował siły ze wszystkich zakąt-
ków kraju, a z drugiej, stwierdzał, że Dzieci 
Izraela są bezsilne. W rzeczywistości, Faraon 
starał się zapobiec temu, by ludzie zauważyli, 
że tak potężny król, jak on obawiał się ludu, 

którego on i jego przodkowie prześladowali 
przez stulecia.

10. To jest nawiązanie do ostatecznego zwy-
cięstwa prześladowanego ludu – Dzieci Izra-
ela – i do założenia przez nich wielkiego pań-
stwa i cywilizacji w czasie Proroków Dawida 
i Salomona, niech będzie z nimi pokój. Pod-
czas gdy ten werset odnosi się do tego, jak się 
ostatecznie sprawy potoczyły, następne wer-
sety opowiadają o tym, co spotkało Faraona i 
jego armię, a także Mojżesza i jego lud. I ma 
to być przykład dla ludzkości.
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im na zawsze oddani (gdyż są naszymi 
bogami)”.
72. (Abraham) powiedział: „Czy one 
was słyszą, gdy ich wzywacie?
73. Albo czy wam przynoszą jakąś 
korzyść (gdy ich czcicie), czy też może 
szkodę ( jeśli nie czynicie tego)?”
74. Oni odrzekli: „(Nie), ale zastali-
śmy naszych praojców czyniących to 
samo”.15

75. Odezwał się (Abraham): „A czy 
zastanowiliście się i czy przyjrzeliście 
się temu, co czcicie
76. Wy i wszyscy wasi przodkowie, 
którzy przeminęli (przed wami)?

61. A kiedy obydwie grupy (Egipcja-
nie i Dzieci Izraela) dostrzegły siebie 
nawzajem, towarzysze Mojżesza rzekli: 
„Na pewno nas dościgną!”
62. On odrzekł: „Zaiste, nie. Mój Pan 
jest z pewnością ze mną. On mnie 
poprowadzi (ku oswobodzeniu)”.11

63. My objawiliśmy Mojżeszowi: „Uderz 
swoją laską morze”. I wtedy morze roz-
dzieliło się, a każda z jego części stała 
się jak olbrzymia góra.
64. My przywiedliśmy pozostałych 
(Faraona i jego wojsko) w pobliże tego 
miejsca. 
65. I ocaliliśmy Mojżesza, a także wszyst-
kich tych, którzy mu towarzyszyli. 
66. A następnie resztę potopiliśmy.12

67. Zaprawdę w tym (co zaszło pomię-
dzy Mojżeszem a Faraonem) jest znak 
(wielka, jakże ważna nauka). Większość 
spośród nich (Egipcjan) nie była ludźmi 
wierzącymi. 
68. Zaprawdę, twój Pan jest Potężny, 
Pełen Chwały, a Jego Moc nieodparta 
(może ukarać każdego, kto występuje 
przeciwko Jego Chwale), Pełen Współ-
czucia (szczególnie dla Swych wierzą-
cych sług).13

69. A teraz recytuj im tę historię Abra-
hama (by była dla nich przykładem). 
70. Kiedy to (Abraham) zapytał swego 
ojca i jego lud: „Czym jest to, czemu 
oddajecie cześć?”14

71. Oni odrzekli: „Czcimy posągi i (cho-
ciaż są z drewna i kamienia) jesteśmy 
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77. Uważam, że ci (wszyscy, którym 
oddajecie cześć) są moimi wrogami.16 
Lecz Pan światów – nie. 
78. Ten, który mnie stworzył i który 
jest moim Przewodnikiem (ku temu, co 
przyniesie mi korzyść w tym świecie i 
w wieczności).
79. I to On żywi mnie i poi;

80. A kiedy jestem chory, to On mnie 
uzdrawia. 
81. To Ten, który sprawi, że umrę, a 
potem mnie wskrzesi do życia.
82. I Który – na co żywię nadzieję – prze-
baczy mi moje błędy w Dniu Sądu”.17

83. „Panie mój! Obdarz mnie prawdzi-
wym, mądrym osądem rzeczy, i połącz 
mnie ze sprawiedliwymi.

11. Kiedy Prorok Muhammad, pokój z nim, 
ukrywał się w drodze na emigrację do Medy-
ny, wraz z przyjacielem Abu Bakrem, w Jaski-
ni Thawr, Mekkańczycy, którzy go ściga-
li, zbliżyli się niemal do wejścia do niej. Abu 
Bakr, zaniepokojony o życie Wysłannika, 
rzekł: „O, Wysłanniku Boga, doścignęli nas”. 
Wysłannik odrzekł: „Nie smuć się. Z pewno-
ścią, Bóg jest z nami” (9:40). Reakcja obu: 
Wysłannika Bożego i Proroka Mojżesza jest w 
gruncie rzeczy taka sama, choć są pewne zna-
czące i subtelne różnice pomiędzy nimi.

Prorok Mojżesz przemawiał w swoim 
własnym imieniu, z czego wynika, że cieszył 
się absolutnym przywództwem nad swoją 
wspólnotą, podczas gdy Prorok Muhammad 
przemawiał za sobie i za swego towarzysza. 
Oznacza to, że dzielił się przywództwem ze 
wspólnotą. To dlatego Koran zwraca się do 
całej wspólnoty muzułmanów, gdy sprawa 
dotyczy wykonywania publicznych powin-
ności, wypełnianych przez nowoczesne pań-
stwa. Dzielenie odpowiedzialności, wzajem-
na pomoc, solidarność i konsultacja stanowią 
fundamenty islamu. Słowa Proroka Muham-
mada świadczą też o wielkości Abu Bakra i o 
jego bliskości do Wysłannika. 

Po drugie, Prorok Mojżesz mówił o Bogu: 
„mój Pan”, co sugeruje, że jego stosunek do 
Boga był specyficzny dla niego samego. Tym-
czasem Prorok Muhammad mówił o Nim, 
jako o Bogu, używając właściwego Imie-
nia Istoty Boskiej, Imienia, które zawiera w 
sobie wszystkie inne. Relacje zatem pomię-

dzy Prorokiem Muhammadem a Bogiem mia-
ły charakter uniwersalny i reprezentatywny 
dla wszystkich istot świadomych. To pokazu-
je również, że jego misja ma charakter uni-
wersalny. 

Po trzecie, Prorok Mojżesz użył czasu 
przyszłego (bliskiego), aby wyrazić oczekiwa-
ną pomoc Boga, natomiast Prorok Muhammad 
użył czasu teraźniejszego, mówiąc: „Z pewno-
ścią, Bóg jest z nami”. Ta różnica implikuje, 
że stosunki pomiędzy nim a Bogiem oraz jego 
oczekiwania wobec Boga są wieczne. 

Wreszcie, nie wolno zapominać, że to 
porównanie dotyczy dwóch spośród najwięk-
szych Wysłanników Boga, i dotyczy misji i 
szczególnej wielkości każdego z nich. 

12. Bardziej szczegółowe opowiadanie o zda-
rzeniach tutaj zrelacjonowanych, zob. 7:103-
137; 10:75-93; 20:9-79.

13. Ostatnie dwa wersety nawiązują do werse-
tów 8 i9, i wyrażają tę samą prawdę – w tych 
samych słowach. Grożą tym, którzy uparcie 
trwają w niewierze i niegodziwości, i usiłują 
zapobiec rozpowszechnianiu Bożego Przesła-
nia. Jednocześnie wersety te pocieszają i zachę-
cają wierzących. Nie powinno nas wprowadzić 
w błąd to, że zazwyczaj niewierni są liczniej-
si. Jak długo wierni trwają przy Bożej sprawie, 
tak długo ostateczny sukces będzie należał do 
nich zarówno na tym świecie, jak i – absolut-
nie – w Wieczności. Nic przecież nie jest w sta-
nie powstrzymać Boga przed ukaraniem tego, 
kogo zechce, gdy tymczasem jest On Współ-
czujący względem wiernych.

Poeci 813Część 19, Sura 26



14. Odnośnie Azara, ojca Abrahama, jego 
ludu i ich wiary, zob. 6:74, przyp. 16; 9:114, 
przyp. 25.

15. Taka jest typowa natura człowieka. 
Naprawdę, niezwykle trudno jest człowieko-
wi porzucić zastane idee i zwyczaje. Ludzie 
raczej nie zastanawiają się zbyt wiele nad tym, 
czy to, co czynią, jest oparte na jakichś racjo-
nalnych podstawach, czy też nie. Islam przy-
nosi ludzkiej myśli wolność, oswobadza ludzki 
umysł z uprzedzeń i ślepej imitacji, wyjaśnia 
też prawdę w całej jej jasności, mając na celu 
usunięcie wszystkich przeszkód, jakie może 
napotkać wolny wybór człowieka. 

A. Cressy Morrison, dawny szef New 
York Academy of Science, zwraca uwagę na 
ten aspekt ludzkiej natury:

…niemal wszystkie szczególne wymo-
gi życia nie mogły pojawić się na jednej 
planecie w jednym czasie przez przypa-
dek. Rozmiar Ziemi, odległość od Słońca, 
temperatura i życiodajne promienie sło-
neczne, grubość skorupy ziemskiej, ilość 
wody, ilość dwutlenku węgla, poziom azo-
tu, pojawienie się człowieka i jego prze-
trwanie – wszystko to wskazuje na porzą-
dek wyłaniający się z chaosu, na wzór i 
celowość, a także na fakt, że zgodnie z nie-
ubłaganymi prawami matematyki, wszyst-
ko to nie mogło pojawić się jednocześnie i 
przez przypadek na jednej planecie nawet 
raz na miliard razy. Skoro fakty są tak 
porażające, i skoro uznajemy, jak musi-
my, atrybuty naszych umysłów, które nie 
są materialne, to czy możemy obnosić się 
dowodem i przyjmować tę jedną szansę na 
miliard, że my i wszystko inne, jesteśmy 
efektem przypadku?

Przeciwko wierze, że wszystko zdarza 
się przez przypadek, przemawia prawdopo-
dobieństwo 999.999.999 do 1. Nauka nie 
zaneguje tych faktów; matematycy zgodzą 
się, że te liczby są poprawne. Ale napo-
tykamy zaciekły opór ludzkiego umysłu, 
który jest niechętny do porzucenia utar-
tych idei. Wcześni Grecy wiedzieli, że Zie-
mia jest sferą, lecz trwało dwa tysiące lat, 
aby przekonać ludzi (Zachodu), że ów fakt 
jest prawdziwy.

Nowe idee napotykają na opozycję, drwi-
ny i bywają wypaczane, prawda jednak prze-
żywa i znajduje potwierdzenie w faktach. 
(Morrison, 99-100.)

16. Owe idole są wrogami, gdyż jeśli ktoś je 
czci, to ten kult przynosi zgubę w obu świa-
tach. W Dniu Sądu zaś one wyprą się swych 
wyznawców i zwrócą się przeciwko nim. 

17. Każdy człowiek, nawet Prorocy, potrze-
buje Miłosierdzia Boga i Jego Przebaczenia. 
Wysłannik Boży, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, zwykł się modlić: 

„O, Boże! Proszę Cię o zadowolenie po 
nieszczęściu, i życie w pokoju po śmierci, 
o przyjemność obserwowania Twego Obli-
cza, i o pragnienie spotkania Ciebie. Szu-
kam schronienia w Tobie przed czynieniem 
innym niesprawiedliwości i przed niespra-
wiedliwością innych; przed okazywaniem 
wrogości i od wrogości drugiego człowieka, a 
także przed zbłądzeniem i popełnieniem nie-
wybaczalnych grzechów. Jeśli pozostawisz 
mnie samemu sobie, To pozostawisz mnie 
w słabości, potrzebie, grzechu i błędzie. Ja 
zależę tylko od Twojego Miłosierdzia, prze-
bacz więc wszystkie moje grzechy, albo-
wiem jedynie Ty możesz to uczynić. Przyj-
mij moją skruchę, albowiem jesteś Łagodny 
i Współczujący. (Ibn Hanbal, 5:191.)

Inwokacja ta nie oznacza, że Wysłannik 
Boży grzeszył, pokazuje natomiast jego głę-
bokie oddanie Bogu oraz świadomość odpo-
wiedzialności. On traktował siebie jak zwy-
czajnego sługę Boga. Kiedyś powiedział: 
„Nikt nie może wejść do Raju (jedynie) ze 
względu na własne uczynki (a bez Łaski 
Boga)”. Zapytany, czy dotyczy to również 
jego, odrzekł, że Miłosierdzie Boże go objęło 
(al-Buchari, „Riqaq”, 18).

Wysłannik Boży prosił Boga o przebacze-
nie przynajmniej siedemdziesiąt razy dzien-
nie. To wspaniała cecha Proroka, że traktuje 
siebie tak, jakby mógł zgrzeszyć. Inni ludzie 
nie mogą nigdy powiedzieć, że jakiś Prorok 
zgrzeszył, gdyż bezgrzeszność stanowi jed-
ną z zasad Proroctwa. Jednocześnie, wszyscy 
Prorocy znani byli ze swojej pokory.
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90. I Ogród rajski (tego Dnia) zosta-
nie przybliżony ku bogobojnym i poboż-
nym,
91. A Ogień palący będzie widzialny 
dla buntujących się (przeciwko Bogu) i 
tych, którzy zbłądzili21 
92. Zostaną zapytani: „Gdzież są ci 
wszyscy (bogowie, idole, aniołowie i dżi-
ny), którym oddawaliście cześć
93. Poza Bogiem (prawdziwym)? Czyż 
oni mogą pomóc wam albo chociaż sobie 
samym?”
94. Następnie zostaną wrzuceni po kolei 
głowami w płomienie Piekła – oni (idole, 
diabły) i zbuntowani (przeciwko Bogu, 
którzy ich czcili);
95. A także zastępy Iblisa, wszyscy 
razem.
96. Winiąc tam siebie nawzajem, (bun-
townicy) będą mówić (do pozostałych):
97. „Na Boga, my z pewnością byliśmy 
w błędzie oczywistym,
98. Gdy uważaliśmy was za równych (co 
do czci i posłuszeństwa) z Panem świa-
tów.
99. Sprowadzili nas ku zbłądzeniu ludzie 
występni (przewodzący tym, którzy przy-
pisywali Bogu współtowarzyszy).
100. A teraz nie mamy nikogo, kto by 
się (za nami) wstawił,
101. Nie mamy również zaufanego przy-
jaciela. 
102. Jeślibyśmy tylko otrzymali drugą 
szansę (życia na świecie), to – zaprawdę 
– bylibyśmy pośród wierzących!”
103. Zaiste, w tym (co zaszło pomiędzy 
Abrahamem a jego ludem) jest znak (i 
wielka nauka). A większość z nich nie 
była ludźmi wierzącymi. 
104. I – zaprawdę – twój Pan jest Potęż-
ny, Pełen Chwały, a Jego Moc nieodpar-

84. I obdarz mnie prawdziwym i szla-
chetnym wspomnieniem pośród potom-
nych.18

85. I uczyń mnie jednym z tych, którzy 
odziedziczą Ogród obfitości i błogosła-
wieństwa.19

86. I przebacz mojemu ojcu, gdyż on 
jest pomiędzy tymi, którzy zbłądzili.20

87. I uchroń mnie od niesławy w Dniu, 
kiedy (wszyscy ludzie) zostaną wskrze-
szeni do życia. 
88. W Dniu, kiedy to nie będzie pomocą 
ani majątek, ani potomstwo.
89. Jedynie ten (osiągnie pomyślność), 
kto przybywa przed Oblicze Boga ze 
szczerym, czystym sercem (, wolny od 
wszelkiej obłudy, niewiary i przypisy-
wania Bogu współtowarzyszy)”.
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ta (może ukarać każdego, kto występu-
je przeciwko Jego Chwale), i jest Współ-
czujący (– w sposób szczególny dla Swo-
ich wierzących sług). 
105. Lud Noego uznał za kłamców (swe-
go Proroka, a także wszystkich innych) 
wysłanników. 
106. (Wspomnij), kiedy to ich brat – Noe 
– rzekł do nich (do swego ludu, ostrzega-
jąc): „Czy nie będziecie bogobojnie trzy-
mać się z dala od nieposłuszeństwa wobec 
Boga, szukając u Niego schronienia?

107. Zaiste, ja jestem godnym zaufania 
Wysłannikiem do was.
108. Przeto bądźcie bogobojni, posłuszni 
Bogu i słuchajcie mnie.
109. Ja nie proszę was o zapłatę za to (za 
głoszenie Posłannictwa od Boga); moja 
zapłata może być jedynie od Pana świa-
tów.22

110. Przeto bądźcie bogobojni, posłuszni 
Bogu i słuchajcie mnie”.
111. Oni odpowiedzieli: „Czy mamy wie-
rzyć tobie, skoro podążają za tobą naj-
marniejsi (z ludzi) ?!”23

18. Koran oświadcza, że Bóg dał Zachariaszo-
wi, Janowi, Jezusowi, Abrahamowi, Mojże-
szowi i Aaronowi najlepszą sławę pomiędzy 
ludźmi (19:50). Oznacza to, że on uczynił ich 
(i wszystkich innych Proroków) wyjątko-
wymi przykładami do naśladowania w wie-
rze, myśli i zachowaniu. Przykład, jaki pozo-
stawili przynosił korzyść następnym poko-
leniom, inspirując ich do czynienia dobra. 
Ze względu na to, Prorocy stale powiększają 
swoje nagrody, albowiem „ten, kto coś powo-
duje (i umożliwia) jest jak ten, kto to czy-
ni”. Wysłannik Boży oświadczył: „Ci, którzy 
ustanawiają dobrą ścieżkę w islamie, otrzy-
mują nagrodę tych, którzy nią idą, bez żad-
nego umniejszenia nagrody tychże. Ci, któ-
rzy ustanawiają złą ścieżkę w islamie, są 
obciążeni grzechami tych, którzy nią idą, 
nie umniejszając tym ich ciężaru” (Muslim, 
„Zakah”, 69). 

19. Przyczyna, dla której prosimy, abyśmy 
zostali spadkobiercami Raju jest taka: 1. 
Dziedziczenie stanowi najłatwiejszy sposób 
zdobycia środków do życia, sposób, który nie 
wymaga pracy; a zatem prośba o odziedzicze-
nie Raju oznacza, że mówimy: „Proszę Cię, o 
mój Panie, abyś umieścił mnie w Raju z Two-
jej czystej łaski, albowiem nie mogę zasłu-
żyć na to swoimi czynami”. 2. Dla każdego 
jest z góry przeznaczone miejsce zarówno w 

Raju jak i w Piekle. Jeśli ktoś umiera i wcho-
dzi do Piekieł, to ludzie Raju dziedziczą miej-
sce tejże osoby.

20. Prorok Abraham, niech będzie z nim 
pokój, modlił się za Azara, gdyż obiecał to 
swemu ojcu (19:47). Kiedy jednak Bóg poin-
formował go, że Azar jest wrogiem Boga, 
skazanym na wieczną karę, ponieważ przy-
pisywał Bogu współtowarzyszy, Abraham 
przestał sięga niego modlić (9:114). Bóg 
oświadczył: „Nie jest rzeczą właściwą, aby 
Prorok i ci, którzy wierzą, wypraszali u Boga 
przebaczenie dla tych, którzy przypisują 
Bogu współtowarzyszy, nawet jeśliby byli 
blisko spokrewnieni, odkąd stało się dla nich 
jasne, że oni (umarli jako bałwochwalcy i ) są 
skazani na Ogień piekielny” (9:113).

21. Raj i Piekło są dwoma owocami, rosną-
cymi na szczycie gałęzi, która rozciąga się 
od Drzewa Stworzenia daleko w wieczność, 
pomiędzy dwoma przeciwnymi kierunka-
mi w łańcuchu istot żywych. Te cele są roz-
mieszczone po przeciwnych końcach łańcu-
cha: ów zdegradowany na niższym końcu, 
natomiast ów świetlisty i wzniosły, na krań-
cu wyższym.

Raj i Piekło stanowią dwa składy dla 
potoku zdarzeń doczesnych i na produk-
ty ziemi, wszystko, co czynią jej świadomi 
mieszkańcy.. To dwa baseny, które gromadzą 
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potoki dwóch strumieni, gdzie jeden niesie 
to, co nikczemne i zepsute, drugi zaś - to, co 
dobre i czyste. Raj jest miejscem, gdzie mani-
festują się Boska Łaska i Miłosierdzie, a tym-
czasem Piekło jest miejscem, gdzie jest Boski 
„Gniew” i Groza. Miłosierny i Pełen Majesta-
tu Bóg manifestuje Się (poprzez Swoje Imio-
na i Atrybuty), gdziekolwiek zechce. Istnie-
nie owocu jest tak oczywiste, jak istnienie 
gałęzi; istnienie celu jest tak oczywiste, jak 
istnienie łańcucha, istnienie składu jest rów-
nie oczywiste, jak istnienie produktu; basen 
jest tak oczywisty, jak strumień, a miejsce 
objawienia jest tak oczywiste, jak istnienie 
(Boskiej) Łaski i Gniewu. (Zob. The Letters, 
„the First Letter”, 6-8.)

22. Wiarogodność i komunikowanie Boskiego 
Przesłania stanowią dwa fundamenty Posłan-
nictwa, a pozostałe to prawdomówność, inte-
ligencja, bezgrzeszność i wolność od ułomno-
ści fizycznych i umysłowych. Właściwości te 
ma każdy Wysłannik.

Prawdomówność stanowi kamień węgiel-
ny Posłannictwa. Wysłannicy nigdy nie zhań-
bili się żadnym kłamstwem ani zepsuciem, 
bezpośrednio ani pośrednio. Drugim atrybu-
tem Posłannictwa jest amana, arabski ter-
min, oznaczający wiarogodność, a pochodzący 
od tego samego rdzenia, co i mu’min (wierny). 
Bycie wiernym oznacza bycie osobą wiarygod-
ną. Wszyscy Prorocy byli najlepszymi wierny-
mi, a co za tym idzie, najlepszymi przykła-
dami wiarogodności. W celu podkreślenia tej 
zasady, Bóg streszcza dzieje pięciu Proroków, 
używając tych samych stwierdzeń: „Zaiste, ja 
jestem godnym zaufania Wysłannikiem do 
was” (107, 125, 143, 162, 178).

Mu’min jest również Imieniem Boskim, 
gdyż Bóg jest ostatecznym Mu’minem, źró-
dłem bezpieczeństwa i solidności. My składa-
my w Nim naszą ufność i polegamy na Nim. 
On wyróżnił Proroków poprzez ich wiary-
godność, a nasza łączność z Nim poprzez Pro-
roków jest oparta w całości na ich wiarogod-
ności i solidności. 

Trzecim atrybutem Posłannictwa jest 
komunikowanie Boskiego Przesłania. Bóg 
objawił Swoje Miłosierdzie i Współczucie 
dla ludzkości poprzez Wysłanników. Oni 
nie oczekiwali żadnej nagrody za wykony-
wanie swej misji. Cierpieli głód, pragnienie 
i każdy inny rodzaj trudności. Wielu z nich 
zostało zmuszonych do udania się na wygna-
nie i było celem licznych ataków i pułapek, 
a jeszcze więcej zostało zabitych. Znosili to 
wszystko jedynie dla zadowolenia Boga i dla 
dobra ludzkości. 

Wysłannicy nigdy nie myśleli o zyskach 
materialnych, nagrodzie duchowej ani nawet 
o raju – oni zmagali się jedynie dla zadowo-
lenia Boga, i po to, aby ludzkość była prowa-
dzona ku prawdzie. Imam Busiri wyraża swo-
im żywym językiem ów altruizm, szczerość i 
cierpliwość Wysłannika Bożego, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo: „Góry pra-
gnęły biec po każdej jego stronie w kopcach 
złota, lecz on odmówił”.

Ci, którzy w każdej epoce czują się odpo-
wiedzialni za służbę sprawie islamu, muszą 
być wiarogodni i muszą komunikować Prze-
słanie Boga, nie oczekując w zamian nagrody 
od innych ludzi.

23. Dokładne objaśnienie postawy przywód-
ców ludu Noego, zob. 11:27, przyp. 8.
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czujący (– w sposób szczególny dla Swo-
ich wierzących sług). 
123. (Lud) Ad uznał za kłamców (swe-
go Proroka Huda, a także wszystkich 
innych) wysłanników. 
124. (Wspomnij), kiedy to ich brat – 
Hud – rzekł do nich (do swego ludu) 
(ostrzegając): ”Czy nie będziecie bogo-
bojnie trzymać się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Boga, szukając u Nie-
go schronienia?
125. Zaiste, ja jestem godnym zaufania 
Wysłannikiem do was.
126. Przeto bądźcie bogobojni, posłuszni 
Bogu i słuchajcie mnie.
127. Ja nie proszę was o zapłatę za to 
(za głoszenie Posłannictwa od Boga); 

112. Rzekł (Noe): „Jakąż wiedzę mogę 
mieć o tym, co oni czynili (zanim uwie-
rzyli)?
113. Zaprawdę, rozliczyć może ich jedy-
nie mój Pan, jeślibyście tylko mogli 
pojąć!24

114. I nie oczekujcie ode mnie, że odtrą-
cę wiernych.
115. Ja jestem tylko ostrzegającym (i 
odpowiadam jedynie za napominanie 
mego ludu).”
116. Oni powiedzieli: „O, Noe, jeśli nie 
odstąpisz (od swego Posłannictwa), to 
z pewnością zostaniesz ukamienowany”.
117. (Po długim zmaganiu się ze swo-
im ludem Noe)25 rzekł (zwracając się do 
Boga): „Panie mój! Zaiste, mój lud mnie 
odrzucił i uznał mnie za kłamcę. 
118. Przeto rozsądź pomiędzy mną a 
nimi (i zarządź) ostateczne (i wiecznotr-
wałe) oddzielenie, mnie zaś i wiernych, 
którzy mi towarzyszą, ocal”.
119. Tak więc ocaliliśmy jego i tych, 
którzy z nim byli, w ciężko obładowa-
nej Arce. 
120. A po ich ocaleniu potopiliśmy pozo-
stałych.26

121. Zaiste, w tym (co zaszło pomiędzy 
Noem a jego ludem) jest znak (i wiel-
ka nauka). A większość z nich nie była 
ludźmi wierzącymi. 
122. I – zaprawdę – twój Pan jest Potęż-
ny, Pełen Chwały, a Jego Moc nieodpar-
ta (może ukarać każdego, kto występu-
je przeciwko Jego Chwale), i jest Współ-
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moja zapłata może być jedynie od Pana 
światów.
128. Czy dalej będziecie budować na każ-
dym miejscu wyniosłym gmachy ogrom-
ne na pokaz i dla zabawy,
129. I wznosić dla siebie zamki wspania-
łe w nadziei, że będziecie żyć wiecznie,
130. A kiedy uderzacie i chwytacie 
(innych i ich dobra), to czy uderzacie i 
chwytacie jak tyrani?
131. Przeto bądźcie bogobojni, posłuszni 
Bogu i słuchajcie mnie.

132. Trzymajcie się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Tego, który szczodrze 
was zaopatrzył w to (wszystko), o czym 
dobrze wiecie. 
133. Zaopatrzył was szczodrze w trzody, 
stada bydła, a także w dzieci
134. Oraz ogrody i źródła.
135. Zaprawdę, ja lękam się o was ze 
względu na karę Dnia strasznego”.
136. Oni odrzekli: „Nam jest wszystko 
jedno, czy ty głosisz swe Posłannictwo, 
czy też nie jesteś spomiędzy głoszących.

24. Oznacza to, że wierny nie może być oso-
bą marną. Prorok Noe, pokój z nim, mówi 
tutaj: „Możecie traktować ich jako najmar-
niejszych spośród ludzi ze względu na pew-
ne czyny, które popełnili zanim uwierzy-
li, ja jednak nie mogę mieć żadnej wiedzy 
o tych uczynkach. Poza tym, wiara usuwa 
wszystko to, co miało miejsce w przeszło-
ści. I nie mogę mieć zastrzeżeń do ich czy-
nów. Nie mogę także wiedzieć, czy oni wie-
rzą mi z jakichś niższych pobudek, czy z 
przyczyn materialnych. Nie należy do mnie 

sądzenie ich intencji. Jedynie Bóg zna inten-
cję każdego i wezwie każdego do rozrachun-
ku”. Prorok Noe mógł tylko osądzać ludzi 
wedle tego, co mówili, a nie wedle tego, 
co kryły ich serca. I nie osądzał ich prze-
szłości. 

25. Prorok Noe, pokój z nim, pozostał pośród 
swego ludu przez 950 lat (29:14).

26. Dokładna opowieść o Arce i losie Noego 
oraz jego ludu – zob. 11:25-48, oraz tamże 
przypisy 8-14.
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148. Pól uprawnych i palm daktylowych 
o ciężkich (od owoców) kiściach;
149. I że (wciąż) będziecie zręcznie 
wykuwać (swe) domy w górach?
150. Przeto bądźcie bogobojni, posłuszni 
Bogu i słuchajcie mnie.
151. I nie idźcie za nakazami tych, któ-
rzy trwonią (dane przez Boga umiejętno-
ści) i są występni,
152. Tymi, którzy powodują na Ziemi 
chaos i zepsucie, niczego nie poprawia-
jąc”.
153. Oni odpowiedzieli: „Jesteś tylko jed-
nym z zaczarowanych.
154. Ty nie jesteś nikim innym, jak tyl-
ko śmiertelnym człowiekiem, jak i my. 
Przynieś nam więc znak, jeśli jesteś 

137. To (jak postępujemy) to jedy-
nie naśladowanie wzoru postępowania 
(wszystkich naszych) przodków. 
138. I nie oczekujemy żadnej kary”.
139. Odrzucili go zatem i uznali za kłam-
cę. A My ich unicestwiliśmy. Zaiste, w 
tym (co zaszło pomiędzy Hudem a jego 
ludem) jest znak (i wielka nauka). A 
większość z nich nie była ludźmi wie-
rzącymi. 
140. I – zaprawdę – twój Pan jest Potęż-
ny, Pełen Chwały, a Jego Moc nieodpar-
ta (może ukarać każdego, kto występu-
je przeciwko Jego Chwale), i jest Współ-
czujący ( – w sposób szczególny dla 
Swoich wierzących sług). 
141. (Lud) Samud uznał za kłamców 
(swego Proroka Saliha, a także wszyst-
kich innych) wysłanników. 
142. (Wspomnij), kiedy to ich brat – 
Salih – rzekł do nich (do swego ludu) 
(ostrzegając): ”Czy nie będziecie bogo-
bojnie trzymać się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Boga, szukając u Nie-
go schronienia?
143. Zaiste, ja jestem godnym zaufania 
Wysłannikiem do was.
144. Przeto bądźcie bogobojni, posłuszni 
Bogu i słuchajcie mnie.
145. Ja nie proszę was o zapłatę za to (za 
głoszenie Posłannictwa od Boga); moja 
zapłata może być jedynie od Pana świa-
tów.
146. (Czy sądzicie, że) pozostaniecie na 
zawsze bezpieczni pośród tego, co jest 
tutaj przed nami,
147. Pośród ogrodów i źródeł,
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prawdomówny (w swym twierdzeniu o 
Posłannictwie od Boga)”.
155. (Salih) powiedział: „Oto wielbłądzi-
ca27; jednego (, wyznaczonego) dnia pić 
będzie ona, drugiego zaś wy będziecie 
czerpać wodę dla siebie.
156. Nie czyńcie jej żadnej krzywdy, by 
nie dosięgła was kara Dnia strasznego”. 
157. Oni jednak (po pewnym czasie, nie 
mogąc znieść tego dłużej) zabili ją w 
okrutny sposób. Potem zaś żałowali,

158. Gdyż dosięgła ich kara (zdumiewa-
jąca). Zaiste, w tym (co zaszło pomiędzy 
Salihem a jego ludem) jest znak (i wiel-
ka nauka). A większość z nich nie była 
ludźmi wierzącymi. 
159. I – zaprawdę – twój Pan jest Potęż-
ny, Pełen Chwały, a Jego Moc nieodpar-
ta (może ukarać każdego, kto występu-
je przeciwko Jego Chwale), i jest Współ-
czujący (– w sposób szczególny dla Swo-
ich wierzących sług).

27. Odnośnie do wielbłądzicy zob. 7:73, przyp. 17; oraz 11:64.
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173. I wylaliśmy na nich (zgubny) deszcz 
(kamieni). Jakże zły był to deszcz dla 
tych, którzy zostali ostrzeżeni!30

174. Zaiste, w tym (co zaszło pomiędzy 
Salihem a jego ludem) jest znak (i wiel-
ka nauka). A większość z nich nie była 
ludźmi wierzącymi. 
175. I – zaprawdę – twój Pan jest Potęż-
ny, Pełen Chwały, a Jego Moc nieodpar-
ta (może ukarać każdego, kto występu-
je przeciwko Jego Chwale), i jest Współ-
czujący ( – w sposób szczególny dla 
Swoich wierzących sług). 
176. Mieszkańcy al-Ajka31 uznali za 
kłamców (swego Proroka Szu’ajba, a 
także wszystkich innych) wysłanników.
177. (Wspomnij), kiedy to ich brat – 
Szu’ajb – rzekł do nich (do swego ludu) 

160. Lud Lota uznał za kłamców (swe-
go Proroka Lota, a także wszystkich 
innych) wysłanników. 
161. (Wspomnij,) kiedy to ich brat – Lot 
– rzekł do nich (do swego ludu) (ostrze-
gając): ”Czy nie będziecie bogobojnie 
trzymać się z dala od nieposłuszeństwa 
wobec Boga, szukając u Niego schro-
nienia?
162. Zaiste, ja jestem godnym zaufania 
Wysłannikiem do was.
163. Przeto bądźcie bogobojni, posłuszni 
Bogu i słuchajcie mnie.
164. Ja nie proszę was o zapłatę za to 
(za głoszenie Posłannictwa od Boga); 
moja zapłata może być jedynie od Pana 
światów.
165. Cóż to! Czyż wy, spośród wszyst-
kich ludzi świata, zbliżacie się (z pożą-
daniem) akurat do mężczyzn?
166. I pozostawiacie te, które wasz Pan 
stworzył dla was (i uczynił dozwolony-
mi) – wasze żony? Zaiste! Jesteście ludź-
mi przekraczającymi wszelkie granice 
(przyzwoitości)”.
167. Oni odpowiedzieli: „Jeśli nie zaprze-
staniesz, to – zaprawdę – wypędzimy cię 
(z naszej ziemi)”.
168. Rzekł (Lot): „Oto jestem człowie-
kiem, który odczuwa wstręt wobec tego, 
co czynicie”.
169. (I modlił się: ) „Panie mój! Wybaw 
mnie i moją rodzinę28 od (skutków) tego, 
co oni zwykli czynić”.
170. I my ocaliliśmy jego i całą jego 
rodzinę,
171. Za wyjątkiem pewnej starszej nie-
wiasty, która znalazła się pośród pozo-
stających z tyłu (i unicestwionych).29

172. A potem unicestwiliśmy resztę.
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(ostrzegając): „Czy nie będziecie bogo-
bojnie trzymać się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Boga, szukając u Niego 
schronienia?
178. Zaiste, ja jestem godnym zaufania 
Wysłannikiem do was.
179. Przeto bądźcie bogobojni, posłuszni 
Bogu i słuchajcie mnie.
180. Ja nie proszę was o zapłatę za to (za 
głoszenie Posłannictwa od Boga); moja 

zapłata może być jedynie od Pana świa-
tów.
181. Dawajcie pełną miarę (we wszyst-
kich waszych transakcjach) i nie bądź-
cie wśród tych, którzy (oszukując i dając 
mniej) narażają innych na straty. 
182. I ważcie wagą uczciwą i dokładną.
183. Nie krzywdźcie ludzi, pozbawiając 
ich tego, co się im słusznie należy; i nie 
krążcie po ziemi, postępując niegodziwie 
i powodując chaos i zepsucie.

28. Lot modlił się za siebie i za swoją rodzinę 
jedynie dlatego, że rodzina przyjęła jego Prze-
słanie i podporządkowała się Bogu (51:36).

29. Werset odnosi się do żony Lota, która nie 
uwierzyła i stała po stronie ludzi nikczem-
nych (11:81). 

30. Dalsze opowieści o Proroku Locie, pokój 
z nim, i jego ludzie, zob. 7:80-84, przyp. 18; 
11:77-83, przyp. 18 oraz 15:61-77.

31. Tożsamość ludu al-Ajka, zob. sura 15, 
przyp. 15.
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196. Zaprawdę, to było (przepowiedzia-
ne) w poprzednich Pismach.
197. Czyż nie jest dla nich dowodem 
dostatecznym to, że wiedzą o tym ucze-
ni spomiędzy Dzieci Izraela?
198. Gdybyśmy jednak nawet go (ten 
Koran) zesłali na kogoś spośród nie-Arabów
199. I on by im go recytował, to oni 
wciąż by weń nie wierzyli.34 
200. Tak oto (ze względu na ich roz-
myślne trwanie w niewierze i niespra-
wiedliwości) sprawiliśmy, że on (Koran) 
przeszedł niezauważony przez serca 
ludzi niewierzących i występnych:
201. (Pomimo niezbitych dowodów 
prawdziwości) nie uwierzą w niego, 
dopóki nie zobaczą kary bolesnej.35 

184. Trzymajcie się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Niego, lękając się Tego, 
który stworzył was i wszystkie wcze-
śniejsze pokolenia”.
185. Oni odrzekli: „Jesteś tylko jednym z 
zaczarowanych.
186. Ty nie jesteś nikim innym, jak tyl-
ko śmiertelnym człowiekiem, jak i my. 
I jesteśmy przekonani, że z pewnością 
zaliczasz się do kłamców. 
187. Przeto spraw, by spadły na nas 
skrawki z nieba, jeśli jesteś prawdo-
mówny w swym twierdzeniu (że jesteś 
Wysłannikiem)”.
188. Rzekł (Szu’ajb): „Mój Pan zna 
dobrze wszystko to, co wy czynicie.” 
(Tak oto przekazał ich sprawę Bogu.) 
189. A oni go odrzucili i uznali za kłam-
cę. Ich zaś dosięgła kara Dnia Cienia.32 To 
była z pewnością kara Dnia straszliwego. 
190. Zaiste, w tym (co zaszło pomię-
dzy Szu’ajbem a jego ludem) jest znak 
(i wielka nauka). A większość z nich nie 
była ludźmi wierzącymi. 
191. I – zaprawdę – twój Pan jest Potęż-
ny, Pełen Chwały, a Jego Moc nieodpar-
ta (może ukarać każdego, kto występu-
je przeciwko Jego Chwale), i jest Współ-
czujący ( – w sposób szczególny dla 
Swoich wierzących sług). 
192. Oto (ten Koran) jest rzeczywiście 
Księgą pochodzącą od Pana światów, 
zsyłaną przez Niego (w częściach).
193. Schodzi z nią Duch33 godny zaufania
194. Na twoje serce, byś mógł stać się 
jednym z Ostrzegających (obdarzonym 
Boskim Objawieniem),
195. W jasnym języku arabskim.
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202. Przyjdzie ona do nich wszystkich 
nagle, gdy będą nieświadomi (i niezdolni 
do dostrzeżenia) jej nadejścia. 
203. Wtedy powiedzą: „Czy otrzymamy 
nieco zwłoki (byśmy mogli się poprawić)”?
204. (Skoro tak jest), czyż wciąż pragną 
przyspieszenia Naszej kary?36 

205. Czyż zastanawiałeś się nad tym, 
że nawet jeśli pozwolimy im cieszyć się 
życiem przez wiele (więcej) lat (jak tego 
będą rozpaczliwie pragnąć, gdy zoba-
czą karę),
206. A potem nadejdzie kara, którą im 
obiecano,

32. Nigdzie w Koranie ani w hadisach nie 
został wyjaśniony Cień (bądź Zacienienie). 
Być może była to wielka, ciemna chmu-
ra unosząca się nad ludem al-Ajka, a z niej 
wylewał się na ów lud „deszcz nieszczęść”. 
Może to być też nawiązanie do cieni, które 
towarzyszą erupcjom wulkanicznym i trzę-
sieniom ziemi. 

33. Godnym Zaufania Duchem jest Archanioł 
Gabriel, jak to zostało wyraźnie powiedziane 
w wersecie: Kto jest nieprzyjacielem Gabrie-
la, (powinien wiedzieć, że) to on przynosi 
Koran na twe serce za pozwoleniem Boga 
(2:97). Bóg wspomina go tutaj jako solidne-
go, aby w ten sposób zaznaczyć, że nie może 
być wątpliwości co do autentyczności i orygi-
nalności Koranu. Jak to jasno widać w werse-
tach powyżej, mówiących o Wysłannikach, a 
także w wersetach 221-226, które stwierdza-
ją, że dżiny ani diabły nie mogą nigdy wpły-
nąć na Proroka Muhammada, pokój z nim, 
niniejsza sura zajmuje się wiarogodnością 

Wysłanników oraz faktem, że nic i w żaden 
sposób nie może ingerować w Boskie Obja-
wienie.

34. Mekkańczycy nieraz twierdzili, że to sam 
Prorok Muhammad ułożył Koran. Wszyst-
kie te twierdzenia stanowiły jedynie pre-
tekst, aby nie wierzyć. Nawet gdyby z Kora-
nem przyszedł ktoś spośród nie-Arabów ale z 
tak jasnym i wymownym językiem arabskim, 
to oni i tak by nie uwierzyli i wystąpiliby z 
innymi pretekstami. 

35. To odnosi się do śmierci każdego nie-
wiernego, nieszczęść, jakie dotkną pewne 
wspólnoty oraz do ostatecznego unicestwie-
nia wszystkich niewiernych, którzy tego 
doczekają. 

36. Niewierni nie sądzili, że dotknie ich kiedy-
kolwiek jakakolwiek kara, którą im grożono, 
oświadczyli więc Wysłannikowi z drwiną, że 
powinien ją niezwłocznie na nich sprowadzić.
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gotowość do wypełniania Naszych przy-
kazań),
219. A także twój ogromny wysiłek, 
gdy padasz na twarz w modlitwie pośród 
tych, którzy padają na twarz (abyś zdo-
łał wypełnić swą powinność służby Bogu 
i pomógł wiernym naprawić swe życie).
220. Zaprawdę, On wszystko słyszy, 
jest Wszechwiedzący.
221. (O, ludzie!) Czy mam was poinfor-
mować o tym, na kogo zstępują szatani?
222. Oni zstępują na każdego, kto oddał 
się wymyślaniu kłamstw i popełnianiu 
grzechów.
223. Oni z zaciekawieniem się przysłu-
chują (rozmowom aniołów, i podszep-
tują grzechy, jak gdyby coś za to otrzy-

207. To i tak nie odniosą z tego (z 
przedłużonego używania życia) żadnej 
korzyści.
208. My nigdy nie zniszczyliśmy miasta, 
o ile nie otrzymało ono ostrzegających,
209. Którzy by ich napominali, i nigdy 
nie byliśmy niesprawiedliwi.
210. I to nie szatani go (Koran) przy-
nieśli. 
211. To nie jest dla nich (ani właściwe, 
ani dozwolone), i nie mają władzy (aby 
to uczynić).
212. Zaiste, oni są całkowicie odsunięci 
nawet od przysłuchiwania się mu (pod-
czas jego objawiania).37 
213. Przeto nie bierz sobie, poza Bogiem, 
żadnego innego boga, abyś nie był zali-
czony pomiędzy tych, którym zostanie 
wymierzona kara. 
214. I (o, Wysłanniku) ostrzegaj najbliż-
szych krewnych spośród swego rodu.38 
215. Rozpostrzyj swe skrzydła (by zapew-
nić opiekę i schronienie) nad tymi wierzą-
cymi, którzy podążają za tobą (w prakty-
kowaniu przykazań bożych w życiu).
216. Jeśli jednak cię nie posłuchają 
(krewni z twego rodu, odmawiając pój-
ścia za twoim wezwaniem; albo nowo 
nawróceni, którzy nie porzucili dotych-
czasowego trybu życia), to powiedz (im): 
„Ja jestem wolny od (odpowiedzialności 
wobec) tego, co czynicie”.39

217. I (nie poddając się żadnej ziemskiej 
władzy przy wykonywaniu swej misji) 
zawierz Pełnemu Chwały (Bogu), któ-
rego Moc nieodparta (może czynić to, co 
zechce), Pełnemu Współczucia (szcze-
gólnie dla Swych wierzących sług).40

218. Temu, który widzi cię, gdy podno-
sisz się (w modlitwie, i zauważa waszą 
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mywali), lecz oni (zarówno szatani, jak 
i ich unurzani w grzechach pomocnicy) 
w większości swych słów są kłamcami.41

224. A co do poetów, to postępują za 
nimi jedynie ci, którzy błądzą. 
225. Czy nie widzisz, jak oni wędru-
ją zmieszani poprzez wszystkie doliny 
(kłamstwa, próżnych myśli i zdarzeń)?

226. I że mówią o tym, czego sami nie 
czynią.42

227. Za wyjątkiem tych, którzy wie-
rzą i czynią dobre, prawe dzieła, i czę-
sto wspominają Boga, i bronią się, 
gdy zostali skrzywdzeni.43 Niegodziwi 
dowiedzą się, jak (strasznego) zwrotu 
doświadczą.

37. Cokolwiek ktoś by twierdził o objawieniu 
Koranu, to szatani nigdy nie mogli posłyszeć 
ani słowa z niego od momentu, gdy Archa-
nioł Gabriel otrzymał Objawienie od Boga i 
zaczął je przekazywać Wysłannikowi Boże-
mu, aż on je w pełni pojął i zapamiętał. Dal-
sze informacje o diabelskich próbach wspięcia 
się do niebios i o ich odpędzaniu, zob. 15:18, 
przyp. 5; 67:5, przyp. 4.

38. To, że Wysłannik był bezgrzeszny nie 
oznacza, że nie był odpowiedzialny za wyko-
nywanie Boskich przykazań i przestrzega-
nia Jego zakazów. Poza tym, nie było szcze-
gólnych względów ani dyspens zarówno dla 
Wysłannika jak i dla jego rodziny. Prze-
ciwnie, Wysłannik był pierwszym spośród 
odpowiedzialnych za wypełnianie Bożych 
przykazań, i rozpoczął głoszenie Bożego 
Przesłania od swojej rodziny. Prócz tego, 
zawsze najgroźniejsze zadania powierzał 
członkom swojej rodziny i nie faworyzował 
ich nigdy. To bardzo ważna nauka i ostrze-
żenie dla przywódców muzułmańskich i rzą-
dzących. 

Kiedy został objawiony ten werset, 
Wysłannik Boży zaprosił swoją najbliższą 
rodzinę na posiłek. Ali relacjonował później 
to wydarzenie:

„Wysłannik Boży zaprosił do swego 
domu krewnych. Po posiłku, zwrócił się 
do nich: ‘Bóg nakazał mi ostrzec moich 
najbliższych krewnych. Jesteście najbliż-

szymi krewnymi z mojego plemienia. Ja 
nie zdołam nic dla was uczynić na Tam-
tym Świecie, jeśli nie oświadczycie, że nie 
ma innego bóstwa niż Bóg”. Po zakończe-
niu przemowy zapytał, kto go wesprze. 
W tym czasie byłem zaledwie chłopcem o 
drobnych nogach i rękach. Kiedy nikt nie 
odpowiedział (na wezwanie Wysłannika), 
ja odłożyłem na bok dzban i oświadczy-
łem: „Ja cię wesprę, o Wysłanniku Boży!” 
Wysłannik powtórzył swoje wezwanie 
trzykrotnie i za każdym razem odpowie-
działem mu tylko ja. (Ibn Hanbal, 1:159.) 

Kiedyś Wysłannik wspiął się na górę 
Safa i, wzywając każdy klan Kurajszytów po 
nazwie, głosił im Przesłanie Boga i ostrzegał 
ich przed Jego karą (Muslim, „al-Iman”, 355).

Wysłannik Boży cierpiał głód, pragnienie 
i każdy inny rodzaj trudności. Został zmuszo-
ny do udania się na wygnanie i uczyniono go 
celem wielu ataków i pułapek. On znosił to 
wszystko jedynie dla zadowolenia Boga i dla 
dobra ludzkości. Abu Hurajra widział go raz 
modlącego się na siedząco i zapytał, czy nie 
jest chory. Odpowiedź Wysłannika doprowa-
dziła Abu Hurajrę do płaczu: „Jestem głod-
ny, Abu Hurajro. Głód odebrał mi wszyst-
kie siły i nie potrafię wstać do modlitwy” 
(Muslim, „Aszriba”, 140). 

Chociaż większość Towarzyszy wzbo-
gaciła się w późniejszych latach pobytu w 
Medynie, to Wysłannik i jego rodzina nigdy 
nie zmienili swego prostego stylu życia. Fati-
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je również, że wierni mają być pełni honoru 
i potężni w obliczu niewiernych, zaś wobec 
siebie nawzajem współczujący. 

41. Szatani i dżiny usiłują wspiąć się ku 
niebiosom, aby podsłuchać rozmów anio-
łów. Są jednak powstrzymywani. Szepczą 
jednak pewne rzeczy swoim przedstawicie-
lom spośród istot ludzkich tak, jakby coś 
posłyszeli. Poza tym, są one bardziej subtel-
ne pod względem materii, aniżeli ludzie; ich 
wymiar czasoprzestrzenny jest inny i poru-
szają się szybciej w czasie i przestrzeni, ani-
żeli ludzie. To dlatego potrafią zdobyć pew-
ne informacje, których ludzie nie są w sta-
nie zdobyć. Do tych informacji dodają wie-
le kłamstw i szepczą je tym, którzy tylko 
zdołają ich usłyszeć: jasnowidzów, medium, 
magików, itp. – aby oszukać ich i innych, 
i poróżnić ludzi, szczególnie małżonków. 
Zostało to wyrażone w hadisie zapisa-
nym przez al-Buchariego w jego zbiorze 
Sahih. Zapytany o magików i jasnowidzów, 
Wysłannik odrzekł, że nic sobą nie repre-
zentują. Kiedy zaś powiedziano mu, że cza-
sami mówią prawdę, Wysłannik wyjaśnił: 
„Dżiny szepczą tę prawdę swoim przyjacio-
łom, a oni tworzą z tego opowieść, dodając 
do niej wiele kłamstw” (al-Buchari, „Badu-
’u’l-Chalk”,6.)

42. W przedislamskiej epoce Ignorancji 
ludzie wierzyli, że poeci mają kontakt ze 
złymi duchami. Mekkańscy politeiści nieraz 
twierdzili, że Wysłannik Boży jest jednym z 
takich poetów i Koran otrzymał właśnie od 
owych duchów. Bóg oświadcza, że Wysłan-
nik jest absolutnie wolny od jakiegokolwiek 
kontaktu ze złymi duchami, i że Koran jest 
w całości Jego Słowem. Wysłannik był bez-
grzeszny, gdy tymczasem ci, którzy utrzy-
mywali kontakt ze złymi duchami byli ludź-
mi zatraconymi w grzechu. Podobnie, jak 
szatani, którzy im szeptali swoje opowieści, 
ci, którzy mieli z nimi kontakt, również byli 
kłamcami. Wysłannik jednak był absolut-

ma, jedynie dziecko Proroka, które przeżyło, 
wykonywała samodzielnie wszystkie prace 
domowe w rodzinie. Kiedyś, gdy w Medynie 
rozdzielano jeńców, ona poprosiła swego ojca 
o służącą. On odrzekł:

„O, moja córko. Nie mogę ci nic dać, 
zanim nie zaspokoję potrzeb ludu Suf-
fa. Pozwól mi jednak nauczyć cię czegoś, 
co jest dla ciebie lepsze od posiadania słu-
żącej. Kiedy idziesz spać, mów: „Chwa-
ła Bogu, Niech Bóg będzie pochwalony, 
Bóg jest największy” – 33 razy. (Niektóre 
przekazy mówią, że ostatnia fraza powin-
na być recytowana 34 razy.) To jest lepsze 
dla twojego życia przyszłego. (al-Buchari, 
„Fada’il as-Sahaba”, 9)

Kiedyś zauważył, że założyła bransole-
tę (albo naszyjnik), i ostrzegł ją. „O, moja 
córko, czy chcesz, aby ludzie powiedzieli o 
mojej córce, że nosi piekielny okrąg? Zdej-
mij to natychmiast!” Fatima sprzedała ozdobę 
i kupiła za to niewolnika, którego następnie 
wyzwoliła (an-Nasa’i, „Zina”, 39).

39. Działania, styl życia i zachowanie człon-
ków rodziny przywódcy i jego zwolenników 
mogą albo przemawiać na jego korzyść albo 
przeciwko niemu. Każde złe działanie z ich 
strony czyni sytuację lidera trudniejszą w 
obliczu mas. Dlatego też lider nie może bronić 
ich złego postępowania ze względu na pokre-
wieństwo. Przeciwnie, przywódca musi być 
wolny od ich złych działań. 

40. Warto zauważyć, że sura niniejsza roz-
poczyna się od stwierdzenia, że Bóg jest 
Pełen Chwały, Jego Moc nieodparta, (i jest) 
Współczujący (werset 9), a w dalszym ciągu 
relacjonuje wydarzenia związane z niektóry-
mi Wysłannikami. Kończy się znowu przy-
taczając te same dwa Imiona Boże. Ponow-
nie je wspomina i wzywa Wysłannika do 
polegania na Tym, którego są owe Imiona. 
Oznacza to, że Bóg może karać każdego, kto 
sprzeciwia się Jego Chwale, gdy tymczasem 
jest Współczujący wobec wiernych i chroni 
Wysłannika przed przeciwnikami. Sugeru-
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nie prawdomówny w każdym słowie, któ-
re wypowiadał. Poeci, którzy kontaktowa-
li się z szatanami, wędrowali bezcelowo w 
każdą dolinę (literackich) trendów, grali sło-
wami, postępowali za każdą fałszywą myślą 
i filozofią, popychani przez swoje impulsy. 
Brakowało im spójności, w swoich wypo-
wiedziach, myślach i działaniach nie zacho-
wywali żadnego standardu. Jednak, podob-
nie jak Wysłannik nie miał nic wspólne-
go z takimi działaniami bądź zachowaniem, 
Koran również absolutnie nie ma nic wspól-
nego z wypowiedziami poetów. Więcej jesz-
cze: podczas gdy ci szli fałszywą drogą, a 
mekkańscy politeiści, którzy byli przeciw-
ni Wysłannikowi, podążali za poetami, to 
Towarzysze, którzy wierzyli w Wysłannika 
i szli jego śladem, reprezentowali sobą wyso-
ką moralność i szlachetność. Poeci relacjono-

wali rzeczy, których nie dokonali. Nie było 
spójności pomiędzy ich mową a ich uczyn-
kami. Tymczasem Wysłannik i jego Towa-
rzysze głosili to, co praktykowali i prakty-
kowali to, co głosili. 

43. Niniejszy werset czyni cztery wyjątki od 
generalnego potępienia poetów. Do owych 
wyjątków należą poeci, którzy 1) wierzą w 
zasady religii; 2) czynią dobre, prawe dzieła 
wymagane przez wiarę; 3) nigdy nie zapomi-
nają o Bogu, wykonują modlitwy i wspomi-
nają Go często; oraz 4) nigdy nie wykorzy-
stują swoich zdolności literackich w grzesz-
nych celach, bądź celach nieaprobowanych 
przez islam; wspierają prawdę i bronią jej, 
gdy jest atakowana. Kiedy to konieczne, 
wykorzystują swój talent poetycki do obro-
ny islamu i muzułmanów, a także sprzeci-
wiają się prześladowaniom i prześladowcom.
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nie (ze względu na swą niewiarę)2, i oni 
wędrują pełni niepokoju (o swe ziem-
skie życie). 
5. Oni są tymi, dla których przeznaczona 
jest kara najsroższa (w tym świecie i w 
życiu przyszłym), i oni najwięcej stracą 
na Tamtym Świecie (gdyż nie będą mieć 
dobrych uczynków, które by przyjął od 
nich Bóg)3. 
6. A tobie (o, Wysłanniku) przekazy-
wany jest Koran od (Boga) Jedynego, 
Mądrego i Wszechwiedzącego4.
7. (Wspomnij i opowiedz im), kiedy 
to Mojżesz (podczas podróży przez 
pustynię zauważył ogień i) rzekł do 
swojej rodziny: „Dostrzegam w odda-
li ogień. (Poczekajcie tutaj). Przynio-
sę wam stamtąd wiadomość (o tym, 

SURA 27

AN-NAML (MRÓWKA)

Okres mekkański

Niniejsza sura objawiona została w 
środkowym okresie mekkańskim i 
zawdzięcza swą nazwę słowu al-

-naml (mrówka) w wersecie 18. Zwraca ona 
uwagę na to, że z tego Objawienia prawdzi-
wie i w sposób pełny będą mogli skorzystać 
tylko ci, którzy przyjmą prawdy objawio-
ne w Koranie i uporządkują swe życie zgod-
nie z przykazaniami Bożymi. Jedną z głów-
nych przeszkód przyjęcia Drogi Koranu jest 
niewiara w życie ostateczne, co też z regu-
ły przyczynia się do obniżenia u człowie-
ka poczucia odpowiedzialności i zniewolenia 
przez pragnienia zmysłowe. Sura 27 poda-
je przykłady z dziejów tych, którzy upar-
cie sprzeciwiali się Bożemu Posłannictwu, a 
także tych, którzy je przyjęli: Proroka Salo-
mona i królowej Saby – choć byli najpotęż-
niejszymi władcami swoich czasów. Sura ta 
wyjaśnia wiele prawd, które dowodzą Jedno-
ści Boga i życia wiecznego, a także – dzięki 
pytaniom w niej zawartym – ukazuje kłam-
stwo politeizmu.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ta. Sin. Oto Objawienia Koranu, (i) 
Księgi jasnej, która w sposób oczywisty 
ukazuje prawdę1, 
2. Wskazuje drogę prostą i jest wieścią 
radosną dla wiernych,
3. Którzy tak jak należy wykonują 
modlitwę, płacą zakat (oczyszczające 
datki na dobroczynność) i mają pewność 
wiary w życie ostateczne. 
4. Co do tych zaś, którzy nie wierzą w 
życie ostateczne – My ozdobiliśmy ich 
czyny, by znajdowali w nich upodoba-
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gdzie jesteśmy i jaką drogę powinniśmy 
wybrać) albo przynajmniej przyniosę 
wam pochodnię (aby rozpalić ognisko), 
byście mogli się ogrzać”.
8. Kiedy do niego podszedł, ktoś zawo-
łał: „Błogosławiony Ten, który jest w 
ogniu i ci, którzy są wokół niego; i niech 
będzie pochwalony Bóg (niemający żad-
nego podobieństwa ze stworzeniem), Pan 
światów5.
9. Oto ja, Bóg, Pełen Chwały, o nieod-
partej Mocy, Mądry.
10. Rzuć teraz swoją laskę”. (On rzu-
cił, a) kiedy zobaczył, że ona wije się jak 
wąż, odwrócił się, by uciec. „O, Mojże-
szu, nie lękaj się. Wysłannicy (ci, którzy 
radują się Moją bliskością i całkowitym 
bezpieczeństwem) nie odczuwają lęku w 

Mojej Obecności (i nie mają powodu ku 
temu). 
11. Jedynie ci, którzy czynili niesprawie-
dliwość (powinni odczuwać strach). Lecz 
jeśli (żałują za grzechy i) zastępują zło 
dobrem – to zaprawdę – Ja jestem (dla 
nich) Przebaczający, Współczujący. 
12. Włóż swą prawą rękę za pazuchę: 
ona wyjdzie jaśniejąco biała i bez skazy. 
To jeden z dziewięciu znaków (cudów6) 
dla faraona i jego ludu. Zaiste, ci są 
ludem występnym”. 
13. Kiedy jednak przyszły do nich Nasze 
Znaki (ajat) w pełni swej jasności i tak 
oczywiste, że mogłyby otworzyć ich ser-
ca na prawdę, powiedzieli: „To, zaiste, 
nic innego jak tylko czary”.

1. Koran wspomina Jasny Zapis (36:12), a w 
kilku swoich wersetach (np. 6:59, 10:61 i 11:6) 
nawiązuje do Jasnej Księgi (wyjaśnienie obu, 
zob. 6:59, przyp. 13; 13:39, przyp. 13; 17:14, 
przyp. 10). W kilku innych wersetach (5:11; 
12:1; 26:2; 28:2), wspomina Księgę jasną, któ-
ra w sposób oczywisty ukazuje prawdę.

Jasny Zapis jest Pierwotnym Rejestrem, 
który obejmuje w Boskiej Wiedzy orygina-
ły wszystkiego, co ma istnieć i każde zda-
rzenie mające mieć miejsce, wraz z przyczy-
nami i prawami, które mają im towarzyszyć. 
Księga Jasna natomiast jest Księgą Stworze-
nia, objawiającą wszystko z Jasnego Zapisu 
bądź Pierwotnego Rejestru, co Boska Wola 
chce wprowadzić do wymiaru stworzenia – w 
Księdze tej zapisywane jest całe stworzenie, 
włączając w to również mowę i czyny każ-
dej ludzkiej istoty i dżinów. Można powie-
dzieć, że Koran, który jest określany Księgą 
jasną, jasno ukazującą prawdę, jest tożsamy 
z Jasnym Zapisem pod względem wiecznego 
istnienia zarówno obu w Boskiej Wiedzy, jak 

i z Jasną Księgą co do istnienia w wymiarze 
stworzenia. Koran jest również odrębny od 
obu. Jest odrębny od Jasnego Zapisu co do 
faktu, że gdy Jasny Zapis istnieje w Boskiej 
Wiedzy bądź jest nawet tożsamy z Nią w 
jednym aspekcie, Koran jest także związa-
ny z Boską Mową. Jeśli chodzi o jego róż-
nicę z Jasną Księgą, to Koran wychodzi lub 
jest objawiany z Boskiego Atrybutu Mowy, i 
jest Księgą czytaną i zachowywaną w zapisie. 
Tymczasem Jasna Księga jest Księgą Stwo-
rzenia, która emanuje z Boskich Atrybutów 
Woli i Władzy. (Bóg wie najlepiej).

2. To, że Bóg upiększa czyny człowieka tak, 
aby mu się podobały, oznacza, że w wyniku 
praw i zasad, które On ustanowił dla ludzkie-
go życia oraz z samej natury niewiary ci, któ-
rzy nie są wyznawcami Bożej Religii, okazu-
ją zazwyczaj pychę i akceptują swoje czyny 
(jakie by one nie były). Tymczasem prawdzi-
wi wierni są zawsze samokrytyczni i lękają 
się, czy są w stanie uczynić to, co konieczne, 
aby zasłużyć na akceptację Boga. 
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Niektóre wersety stwierdzają, że Szatan 
upiększa czyny niewiernych tak, aby się im 
podobały. Szatan szepcze ludziom kłamstwa i 
kusi ich, aby uczynili jakiś zły uczynek, któ-
ry on stara się im wmówić, że jest dobry. Nie 
ma natomiast władzy ku temu, aby ich zmu-
sić do czegokolwiek.

3. W Wieczności ludzie będą znajdować się 
na różnych poziomach, tak jak na tym świe-
cie, wedle poziomu ich wiary lub niewiary, 
dobrych bądź złych uczynków, szczerości 
w wykonywaniu tychże; ofiar, jakie muszą 
ponosić na drodze Boga bądź wysiłków 
podejmowanych w celu odepchnięcia ludzi z 
tejże drogi. Z tego względu zarówno Raj, jak 
i Piekło będą mieć stacje dla ludzi na każdym 
poziomie wiary i uczynków. 

4. Z tego powodu Koran jest ucieleśnieniem 
doskonałej mądrości i wiedzy.

5. Jak wynika z sury al-Kasas (28), Bóg 
Wszechmogący przemawiał do Mojżesza spo-
za drzewa (28:30). Wyjaśniliśmy już w przy-
pisie 5 do sury 20, że ten rodzaj Boskie-
go nawoływania należy do jednego z trzech 
typów Boskiego Objawienia. Koran obja-

śnia, że Bóg zwraca się do ludzi albo spoza 
zasłony albo wkładając Objawienie do serca 
(jako jego szczególny rodzaj), bądź też zsy-
łając anioła (42:51). Ażeby uniknąć wszelkich 
powodów do antropomorfizacji, a także po to, 
by zaznaczyć znaczenie szczególnego zdarze-
nia, Koran stosuje wyrażenie: Niech będzie 
pochwalony Bóg, Pan światów. W ten sposób 
obwieszcza, że Bóg nie ma żadnego podobień-
stwa ze stworzeniem. 

Dolina, w której miało miejsce to wyda-
rzenie, to „święta dolina Tuwa” na Synaju 
(odnośnie do jej świętości, zob. 20:12, przyp. 
5). Bóg pobłogosławił Proroka Mojżesza 
(który znajdował się przy ogniu podczas tego 
wydarzenia) Posłannictwem i przemówieniem 
doń, a także jego rodzinę – ze względu na 
niego. On pobłogosławił też pobliski region, 
ziemię damasceńską, do której należy także 
Palestyna. Tutaj Bóg obdarzył ludzi wieloma 
łaskami (7:137; 17:1; 21:71, 81). Pobłogosławił 
również Proroków i ich następców, którzy 
żyli w tym regionie (i w innych regionach). 

6. Odnośnie do dziewięciu znaków zob. 7:133; 
17:101, przyp. 37.
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łaskawości wobec niego): „O, ludzie! 
Zostaliśmy nauczeni języka ptaków8 i 
obdarowano nas (częścią tego) wszyst-
kiego (w co Bóg zaopatruje Swe sługi). 
Oto, zaprawdę, łaska oczywista. 
17. Pewnego dnia zgromadzono przed 
Salomonem zastępy dżinów, ludzi i pta-
ków, i ustawiono je w szyku bojowym 
(w pełni mu oddane). 
18. I kiedy dotarli do doliny mrówek, 
jedna z mrówek rzekła: „O, mrówki! 
Pospieszcie do waszego mrowiska, ażeby 
nie podeptał was w nieświadomości Salo-
mon wraz ze swymi zastępami”.
19. Uśmiechając się na jej słowa (w 
pokornym zadowoleniu z łaski rozu-
mienia mowy mrówek, Salomon) rzekł: 
„Panie mój! Natchnij mnie i prowadź 
tak, bym zdołał okazać Ci wdzięczność 
za Twą łaskawość, którą obdarzyłeś 
mnie i moich rodziców; abym też potra-
fił postępować w sposób prawy, podoba-
jący się Tobie. I zalicz mnie (dzięki Swe-
mu Miłosierdziu) w poczet Swoich sług 
sprawiedliwych”. 
20. (Innym zaś razem Salomon) dokonał 
przeglądu ptaków i powiedział: „Dlacze-
góż to nie widzę dudka? Czyż może jest 
on pośród nieobecnych?
21. Oto ukarzę go surowo albo pozba-
wię życia, o ile nie przybędzie do mnie z 
usprawiedliwieniem prawdziwym”.
22. Niebawem jednak dudek przyleciał i 
rzekł: „Zdobyłem coś, czego nie masz, i 
przybyłem do ciebie z Saby9 niosąc wieść 
godną wiary.

14. Odrzucili je, owładnięci zwykłą nie-
sprawiedliwością i samouwielbieniem, 
choć w swych sumieniach żywili prze-
konanie o ich prawdziwości. Zobacz, co 
osiągnęli ci, którzy oddali się dziełu sze-
rzenia chaosu i zepsucia. 
15. (Dzieci Izraela wybawiliśmy zaś z 
rąk Faraona, który je prześladował przez 
wieki, i daliśmy im wspaniałe zwycię-
stwo. A z czasem) obdarzyliśmy Dawi-
da i Salomona (szczególną) wiedzą. Oby-
dwaj dziękowali Bogu i wysławiali Go, 
mówiąc: „Wszelka chwała i wdzięcz-
ność należą się Bogu, który obdarzył nas 
większą łaskawością niż wielu (innych) 
spośród Swoich wierzących sług”7. 
16. Następcą Dawida był Salomon. On 
przemawiał (przytaczając dowody Bożej 
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użyć do wypełniania ważnych zadań, podob-
nie jak to się dzieje ze zwierzętami domowy-
mi. Wspomniane wersety wskazują więc osta-
teczny cel w podporządkowywaniu ptaków. 

W tych samych wersetach Bóg Wszech-
mogący mówi nam:

„Ażeby jego bezgrzeszność jako Pro-
roka i jego sprawiedliwość jako władcy 
nie zostały narażone na szwank, Ja pod-
porządkowałem jednemu z waszych bliź-
nich, który był Mi całkowicie poddany, 
nadzwyczajne zwierzęta z Mojego Króle-
stwa i sprawiłem, że przemówiły. Odda-
łem na jego usługi większość Moich zastę-
pów i zwierząt. Powierzyłem każdemu z 
was Największy Depozyt, którego niebio-
sa i ziemia nie podjęły, i wyposażyłem was 
w możliwość rządzenia ziemią wedle Moich 
przykazań. Powinniście się zatem pod-
dać Temu, w którego rękach znajdują się 
cugle od wszystkich stworzeń. Dzięki temu 
Jego stworzenia poddadzą się wam, abyście 
mogli je wykorzystać w Imię Tego, który 
trzyma ich cugle, i wznieść się ku pozycji 
godnej waszego potencjału. Większość pta-
ków może być zaufanymi przyjaciółmi albo 
posłusznymi sługami, jak dudek Salomona. 
One mogą was zabawiać i kierować żarli-
wie ku doskonałości i osiągnięciom, do któ-
rych jesteście zdolni – nie zaś strącać was z 
pozycji, jakiej wymaga wasze człowieczeń-
stwo. A tym grożą próżne zabawy (The 
Words, „the 20th Word”, 272).

9. Szeba (Saba) to słynny lud handlowy w 
południowej Arabii, gdzie rządził niemal 
1000 lat, od ok. 1100 przed Chr. do ok. 115 
przed Chr. Jego stolicą był Ma’arib, położo-
ny ok. 89 km na północny-wschód od Sany, 
obecnej stolicy Jemenu. Mieszkańcy Saby 
kontrolowali handel pomiędzy Wschodnią 
Afryką, Indiami, Dalekim Wschodem i Ara-
bią a Egiptem, Syrią, Grecją i Rzymem. Prócz 
tego zbudowali wyśmienity system iryga-
cyjny, który przeorał kraj tamami wzdłuż 
i wszerz. Kraj Saba był niezwykle żyzny i 
bujny. To tłumaczy jego dobrobyt. Grec-
cy historycy zwali go najbogatszym krajem 
świata (al-Maududi, 7:151, przyp. 29).

7. Dawid i Salomon, niech będzie z nimi 
pokój, byli pośród wielkich Wysłanników 
Bożych, z których każdy został wyróżnio-
ny wieloma szczególnymi łaskami. Przede 
wszystkim obydwaj byli Prorokami głoszą-
cymi Boskie Przesłanie. Bóg dał Dawido-
wi kalifat, a Salomonowi królestwo. Obaj 
uzyskali szczególną wiedzę, mądrość, zdro-
wy osąd oraz zdolność rozróżniania pomię-
dzy tym, co słuszne a tym, co błędne (21:79). 
Góry i ptaki wysławiały wraz z Dawidem 
Boga; Dawid otrzymał wiedzę, jak topić żela-
zo i wykonywać zbroję. Tymczasem Salo-
mon mógł angażować do pewnych zadań dżi-
ny i diabły, rozumiał także język ptaków 
i mrówek i miał zdolność do podróżowania 
przy pomocy wiatru. Pomimo tych wszyst-
kich błogosławieństw obaj Prorocy zachowa-
li pokorę. Dawid zarabiał na życie pracą wła-
snych rąk. Wszystko to, z czego się radowa-
li, przypisywali Bogu. Uznawali, że ich szcze-
gólna łaska od Boga, w porównaniu z wie-
loma innymi Jego wierzącymi sługami, nie 
była błogosławieństwem, na które zasłużyli 
swymi uczynkami bądź przywilejem, z któ-
rego należy czerpać i być dumnym. Przeciw-
nie, rozumieli tę łaskę jako próbę, której są 
poddawani i która wymaga wysławiania Boga 
i wdzięczności wobec Niego.

8. Wersety: Zostaliśmy nauczeni języka pta-
ków (27:16) oraz I zebrane ptaki (38:19) 
wskazują na to, że Wszechmocny Bóg obda-
rzył Proroka Salomona znajomością języka 
ptaków i języka ich zdolności (tj. w czym 
mogą być pożyteczne), oraz że Dawid wraz z 
ptakami wychwalali Boga. Biorąc pod uwagę 
to, a także stwierdzenie, że ziemia jest zasta-
wionym stołem Miłosiernego, ustawionym 
dla nas, wnosimy, że większość zwierząt i 
ptaków, które korzystają z tego stołu, może 
nam służyć. Bóg wykorzystuje małe zwie-
rzęta, jak np. pszczoły i jedwabniki, poprzez 
Swoją szczególną inspirację, aby przynosiły 
ludzkości pożytek. 

Jeślibyśmy odkryli, jak wykorzystać inne 
ptaki i zwierzęta, to wiele gatunków można by 
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na ziemi), i zna to, co skrywacie i to, co 
ujawniacie. 
26. „Bóg – poza Nim nie ma boga, Pan 
potężnego Tronu”10.
27. (Salomon) rzekł: „Zobaczymy, czy 
mówisz prawdę, czy też jesteś jednym 
z kłamców.
28. Udaj się z moim listem i upuść go 
im, a potem oddal się od nich i obser-
wuj, jak z nim postąpią pomiędzy sobą. 
Następnie zaś wróć”11.
29. Ona (królowa, gdy otrzymała list) 
rzekła: „O, możni! Spójrzcie, podrzuco-
no mi list szlachetny.
30. On jest od Salomona i jest takiej tre-
ści: ‘W Imię Boga Miłosiernego, Współ-
czującego! 
31. Nie bądźcie wyniośli względem 
mnie, lecz przybywajcie do mnie podda-
ni (Bogu Jedynemu)’.
32. O, możni! Doradźcie mi w tej spra-
wie. (Wiecie dobrze, że) bez was nie 
podejmuję żadnej decyzji”.
33. Odpowiedzieli: „Mamy wielką moc 
i wielką odwagę, lecz decyzja należy do 
ciebie. Rozstrzygnij zatem, jaki rozkaz 
pragniesz wydać”.
34. Ona na to: „Królowie, gdy wcho-
dzą do jakiegoś kraju, powodują w nim 
zniszczenie i zepsucie, a ludzi możnych 
(spośród jego mieszkańców) poniżają. 
Zaiste, to właśnie czynią. 
35. Dlatego poślę im podarunek i zoba-
czę, z czym (z jaką odpowiedzią) powró-
cą wysłannicy”.

23. Zaiste, znalazłem niewiastę panującą 
nad nimi, która obdarzona została wszel-
kimi dobrami (jakie powinien posiadać 
władca) i która ma w posiadaniu tron 
wspaniały. 
24. Jednak zobaczyłem, że ona i jej lud 
padają na twarz przed słońcem raczej 
niż przed Bogiem. Szatan tak upięk-
szył im ich uczynki, by znaleźli w nich 
upodobanie, i odepchnął ich z (jedynej 
prostej) drogi, aby nie byli nią prowa-
dzeni;
25. Nie padają na twarz przed Bogiem, 
który niesie ku światłu to, co skryte w 
niebiosach i na ziemi (który wynosi ku 
światłu istnienia spoza zasłony niebytu 
wszystkie rzeczy i istoty w niebiosach i 

Mrówka 835Część 19, Sura 27

378



10. Wielu ludzi zwiedzionych przez Szatana 
i pokonanych przez własne żądze schodzi z 
Prostej Ścieżki i żyje przez całe swe życie w 
błędzie. Nie potrafi odnaleźć największej i naj-
jaśniejszej prawdy, prawdy, którą nawet ptak 
zna jako pewnik. Koran zwraca uwagę na ten 
fakt również w innym wersecie: (On nie wie-
dział, co zrobić ze zwłokami brata). Wtedy 
Bóg wysłał kruka, drapiącego w ziemi, ażeby 
mu pokazać, jak może przykryć zwłoki brata. 
(Widząc to) zapłakał: „O, biada mi! Czyż ja 
nie potrafię być nawet jak ten kruk i znaleźć 
sposobu na przykrycie zwłok mojego brata?” 
I ogarnęła go skrucha (5:31).

Said Nursi przypomina nam o tym fakcie 
w wielu swoich dziełach: 

„Poza tym nasza natura i esencja ducho-
wa pokazują, że zostaliśmy stworzeni po 
to, by czcić Boga. Pod względem naszych 
sił fizycznych i zdolności do życia tutaj 
jesteśmy gorsi od wróbli. Lecz jeśli chodzi o 
naszą wiedzę, zrozumienie naszych potrzeb, 
suplikacje i akty czci, które są konieczne dla 
naszego życia duchowego i życia wieczne-
go, jesteśmy królem i dowódcą wszystkich 
stworzeń ożywionych. 

O, moja duszy! Jeśli uważasz ten świat 
za największy cel i pracujesz dla niego, to 
pozostaniesz jedynie żołnierzem niemają-
cym więcej niż wróbel kontroli nad swoimi 
sprawami. Jeśli jednak skierujesz się ku 
Wieczności, uznając ten świat za pole, któ-
re należy obsiać, za przygotowanie do życia 
ostatecznego i będziesz stosownie postępo-
wał, to staniesz się władcą królestwa zwie-
rząt, wznoszącym modlitwy do Wszech-
mocnego Boga, a także Jego obdarzonym 
łaską gościem na tym świecie. Możesz 
wybrać jedną z tych możliwości. Proś 
zatem Najmiłosierniejszego z miłosier-
nych o wskazówki i sukces na Jego drodze 
(the Words, „the 5th Word”, 29-30).

Twój potencjał czyni cię wyższym od 
wszystkich zwierząt. Lecz nawet wró-

bel wykonuje lepszą robotę, jeśli chodzi o 
zaspokajanie swoich codziennych potrzeb. 
Dlaczegóż nie pojmujesz, że twoją powin-
nością jako istoty ludzkiej jest praco-
wać dla realnego, wiecznotrwałego życia? 
Nie jesteś zwierzęciem. Większość two-
ich codziennych problemów to rzeczy try-
wialne i bezużyteczne, z których nie masz 
żadnego pożytku. A jednak pozostawiając 
rzeczy najważniejsze, trawisz czas na zdo-
bywanie bezużytecznych informacji, jak 
gdybyś miał przed sobą tysiące lat życia.

Jeśli chodzi o doczesny, fizyczny 
wymiar twojego istnienia, to nie potrafisz 
współzawodniczyć z pszczołą ani z wró-
blem, jesteś słabszy od muchy bądź pają-
ka i nie możesz osiągnąć tego, co one. Jeśli 
jednak chodzi o drugi aspekt twojej istoty, 
to możesz pokonać góry, ziemię i niebiosa, 
gdyż możesz ponieść ciężar, którego one 
nie potrafią udźwignąć. Dlatego też twoje 
działania wywierają większy wpływ, ani-
żeli ich. Jeśli czynisz coś dobrego bądź coś 
budujesz, to dosięga to tylko tam, gdzie 
twoja ręka lub twoja moc. Lecz twoje zło i 
czyny pełne zniszczenia są ogarnięte agre-
sją i rozprzestrzeniają się daleko. 

Zostaliśmy stworzeni według najlepsze-
go wzoru. Jeśli skupiamy się na tym życiu 
doczesnym, to jesteśmy marniejsi od wró-
bla, choć dysponujemy o wiele bardziej 
rozwiniętymi zdolnościami niż jakiekol-
wiek zwierzę. (Naszą powinnością na świe-
cie jest zatem znaleźć Boga, poznać Go i 
czcić tylko Jego)”. (The Words, „the 23rd 
Word”, 335-336).

11. Choć powinniśmy wierzyć słownym 
deklaracjom, to przecież dudek splamił swo-
ją reputację, popełniając ciężki błąd. Opu-
ścił armię bez zezwolenia. Koran nakazuje, 
aby każde stwierdzenie winowajcy zostało 
zbadane, tak aby nie podejmować próby czy-
nienia czegokolwiek na podstawie jego zda-
nia (49:6).
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odwiedzić go w Jerozolimie. Wiedząc 
o jej podróży) Salomon rzekł (do swej 
rady): „O, możni! Kto spośród was zdoła 
przynieść mi jej tron, zanim oni przybę-
dą do mnie jako poddani?”
39. Odezwał się pewien silny i zręcz-
ny dżin (Ifrit): „Ja mogę ci go przynieść, 
zanim jeszcze podniesiesz się z miej-
sca, gdzie odbywasz naradę. Zaiste, mam 
dosyć mocy i sprytu, by tego dokonać. 
Jestem także godny zaufania”. 
40. A ten, który miał nieco wiedzy z 
Księgi, powiedział: „Mogę ci go przy-
nieść w okamgnieniu”. (Tak też się sta-
ło). Salomon, widząc postawiony przed 
sobą tron, rzekł: „To z czystej łaskawo-
ści mego Pana, by mnie doświadczyć, czy 
okażę wdzięczność lub też postąpię jak 
niewdzięcznik. Wdzięczność tego, kto ją 
okazuje, jest tylko dla (dobra jego) wła-
snej duszy. Jeśli zaś ktoś jej nie okazuje, 
(niech wie, że) mój Pan jest zaiste Boga-
ty, Samowystarczalny i Szczodry”13.
41. (Następnie) powiedział: „Zamaskuj-
cie jej tron i zobaczymy, czy potrafi zna-
leźć wskazówki (i rozpoznać prawdę) lub 
też pozostanie pośród błądzących”14.
42. Po jej (królowej) przybyciu, zapy-
tano ją: „Czy tak wygląda twój tron?” 
Ona odpowiedziała: „Zdaje się, że to ten 
sam. Otrzymaliśmy wiedzę (o wspania-
łości rządów Salomona i jego nadzwy-
czajnej mocy) przed tym wszystkim (co 
tutaj zobaczyliśmy) i postanowiliśmy już 
być poddani”.

36. A kiedy on (wysłannik z podarun-
kiem) przybył do Salomona, ten rzekł: 
„Czy zamierzacie wspomóc mnie mająt-
kiem? To, czym obdarował mnie Bóg 
(Posłannictwo, panowanie i bogactwo), 
znacznie przewyższa wszystko to, co 
dał wam. Tylko was (i wam podobnych) 
może cieszyć wasz podarunek. 
37. Wracaj do nich (którzy cię posłali, i 
powiedz im, że jeśli nie przybędą do nas 
jako poddani), my z pewnością przybę-
dziemy do nich z zastępami, którym nie 
zdołają stawić czoła. Zaprawdę, wypę-
dzimy ich stamtąd w niesławie i zosta-
ną poniżeni”12. 
38. (Królowa, kiedy tylko otrzymała 
wiadomość od Salomona, postanowiła 
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43. (Z Prostej Ścieżki) odsunęło ją to, co 
czciła poza Bogiem; należała bowiem do 
ludu niewiernego15. 
44. Powiedziano jej: „Wejdź do pała-
cu”. Gdy go zobaczyła, sądziła że to 
tafla wody i obnażyła swe nogi (by nie 
zamoczyć swych szat). On (Salomon) 

rzekł: „To pałac wyłożony kryształem”. 
(Pojmując obecnie, że Salomon musi 
być Prorokiem), stwierdziła: „Panie mój, 
wyrządziłam sobie krzywdę (oddając 
cześć fałszywym bogom). Teraz jednak 
poddaję się wraz z Salomonem całkowi-
cie Bogu, Panu światów”16/17.

12. Koran nigdy nie akceptuje mobilizacji 
armii przeciwko innym ludziom dla okupacji 
ich terytoriów w celach doczesnych. Zabrania 
również rozlewu krwi, zabijania i uzurpowa-
nia sobie prawa do cudzego mienia. Mówiąc 
krótko, potępia wszelkie formy imperiali-
zmu. Takie znaczenie ma werset 34, zawiera-
jący słowa królowej Saby. Groźba Salomona 
skierowana do ludu Saby nie stanowiła groź-
by agresji. Z poszczególnych wersetów wyni-
ka jasno, że jako Wysłannik Salomon nigdy 
nie pysznił się swoim bogactwem lub króle-
stwem i nigdy nie spoglądał łakomym okiem 
na obce ziemie. Jedynym jego celem była 
możliwość zobaczenia, że więcej ludzi przyj-
muje prawdziwą wiarę i dzięki temu osiąga 
prawdziwe szczęście w obu światach, bądź 
to, by inni poddali się systemowi opartemu 
na prawości i sprawiedliwości we wszystkich 
jego wymiarach. Każdy powinien cieszyć 
się wolnością od kajdan niewoli nałożonych 
przez ludzki system opresji, a przeszkody 
położone przez takie systemy pomiędzy nim 
a jego jedynym Stwórcą i Dawcą Życia winny 
zostać usunięte, aby miał możliwość dokona-
nia swobodnego wyboru.
13. Niniejszy werset opisuje cudowne wyda-
rzenie, kiedy to tron królowej Saby został 
przyniesiony na dwór Salomona. Werset suge-
ruje, że rzeczy mogą być transportowane na 
dalekie odległości w swojej fizyczności bądź 
jako obrazy. Bóg Wszechmogący obdarzył 
takim cudem Salomona, który został uhono-
rowany zarówno królestwem, jak i Boskim 
Posłannictwem. Salomon był w stanie zacho-
wać swoją bezgrzeszność i sprawiedliwość, 
gdyż był osobiście informowany o sytuacji 

we wszystkich regionach swego rozległego 
królestwa, mógł śledzić warunki życia podda-
nych i słyszeć ich problemy.

Oznacza to, że jeśli oprzemy się na 
Wszechmocnym Bogu i będziemy się do Nie-
go zwracać w języku naszych predyspozycji, 
jak czynił to Prorok Salomon w języku swo-
jej bezgrzeszności; i jeśli nasze działania będą 
zgodne z Jego prawami wszechświata oraz z 
tym, co przynosi Jego łaskę, to wtedy świat 
może się dla nas stać jak miasto. Tron kró-
lowej znajdował się w obecnym Jemenie, a 
jednak był widziany w (Jerozolimie, w regio-
nie) Damaszku w sposób fizyczny bądź jako 
obraz, tak samo jak kształty ludzi wokół, 
którzy byli widziani i słyszani. 

Werset ten sugeruje możliwość transpor-
tu kształtów i transmisji dźwięków na dalekie 
odległości. Mówi: „O, władcy. Jeśli pragnie-
cie urzeczywistnić doskonałą sprawiedliwość, 
starajcie się znać i widzieć swoje królestwo 
we wszystkich jego szczegółach, tak jak to 
miało miejsce w przypadku Salomona. Jedy-
nie poprzez wzniesienie się do takiego pozio-
mu sprawiedliwy władca, który miłuje swo-
ich poddanych, może uchronić się od ponie-
sienia odpowiedzialności (jaką by w prze-
ciwnym razie poniósł). Jedynie w ten sposób 
może zrealizować doskonałą sprawiedliwość”. 

Bóg Wszechmogący mówi tutaj: 
„O, ludzkości! Podarowałem Mojemu 

słudze obszerne królestwo. Po to, by mógł 
wprowadzić w nim doskonałą sprawie-
dliwość, dałem mu możliwość dowiedze-
nia się wszystkiego, co się w nim dzieje. 
Ponieważ stworzyłem każdego ze zdol-
nością do rządzenia według Moich rozka-
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zów, obdarzyłem go także, wedle wymogu 
Mojej Wiedzy, możliwością prześwietla-
nia oblicza ziemi i zbadania, co się w niej 
znajduje. Nawet jeśli jednostka nie może 
dotrzeć do tego punktu, to ludzkość jako 
rodzaj może tego dokonać. Jeśli nie może 
uczynić tego fizycznie, to może uczynić to 
duchowo, tak jak święci. Dlatego możecie 
odnieść korzyść z owego wielkiego błogo-
sławieństwa. Chodźcie, niech zobaczę, że 
tak czynicie. Wypełniajcie swoje obowiąz-
ki odnoszące się do oddawania czci. Podej-
mujcie wysiłek, aby zamienić powierzch-
nię ziemi w ogród, tak byście widzieli każ-
dą jego część i słyszeli dźwięki dochodzą-
ce z każdego krańca. „(Posłuchajcie dekre-
tu Boga Miłosiernego:) On jest Tym, który 
uczynił wam ziemię poddaną (jak potulne 
zwierzę), przeto wędrujcie po jej ramio-
nach (wyżynach) i jedzcie z Jego zaopa-
trzenia; jednak (pamiętajcie, że) do Niego 
nastąpi Zmartwychwstanie” (67:15)

Werset wspomniany wyżej zaznacza 
ostateczny punkt w transmisji obrazów i 
dźwięków, która stanowi jedno z najnow-
szych i najbardziej znaczących dokonań 
nauki i techniki, zachęca zarazem ludzkość 
do dążenia ku owemu najdalszemu punk-
towi” (The Words, „the 20th Word”, 270).

Prorok Salomon, pokój z nim, był Pro-
rokiem i królem. Ze względu na to, że był w 
pełni poddany Bożej Woli, troszczył się jedy-
nie o absolutną sprawiedliwość i dobro ludzi 
w obu światach. Wykorzystywał więc każdą 
daną mu przez Boga zdolność i łaskę na Jego 
drodze i dla dobra ludzi. Inni jednak królo-
wie i/lub rządy, w tym także nowoczesne 
„demokratyczne”, które wspierają sprawie-
dliwość oraz fundamentalne prawa i wolności 
człowieka, wykorzystywali poprzez dzieje i 
wykorzystują obecnie wszystkie możliwości, 
jakimi dysponują, raczej w sposób opisany 
przez królowę Saby w wersecie 34: „Królowie, 
gdy wchodzą do jakiegoś kraju, to powodu-
ją w nim zniszczenie i zepsucie, a ludzi moż-

nych (spośród jego mieszkańców) poniżają. 
Zaiste, to właśnie czynią”.

14. Królowa i jej lud czcili słońce, toteż jej 
tron mógł być przyozdobiony obrazami bądź 
figurami, które wyobrażały i przedstawia-
ły jej wiarę. Prorok Salomon, pokój z nim, 
chciał to wszystko usunąć, najprawdopo-
dobniej wymazując obrazki i przyozdabia-
jąc tron napisami i obrazami związanymi z 
Boską Religią. Czyniąc tak, Salomon miał na 
celu nawrócenie królowej. 

15. Królowa czciła słońce nie z własnego 
wolnego wyboru lub też uporu, lecz tylko ze 
względu na tradycję. Urodziła się bowiem w 
narodzie niewiernych i wzrastała widząc, jak 
czczone jest słońce. Nie miała jednak takiego 
charakteru, który by wskazywał na zbłądze-
nie w wyniku arogancji, poddania się żądzom 
cielesnym czy też pustego uporu. Kiedy 
dowiedziała się o sposobie rządów Proroka 
Salomona, zaczęła pojmować prawdę.

16. To, czego królowa Saby doświadczy-
ła z charakteru, manier i rządów Salomona, 
wystarczyło jej do stwierdzenia, że Salomon 
musi być Wysłannikiem Boga i do zrozumie-
nia wszystkiego, co czerpał z wiary i swojej 
misji. Dlatego nie wahała się przyjąć wiary 
prawdziwej i zostać muzułmanką.

17. Opowieść biblijna o Salomonie i królowej 
Saby (II Księga Kronik, 9:1-12) różni się pod 
wieloma względami od tej, którą znajduje-
my w Koranie. Żydowska tradycja rabiniczna 
natomiast opowiada tę historię w taki sposób 
i z takimi szczegółami, że bardziej to przy-
pomina wersję koraniczną, wyjąwszy fakt, 
że ona także zawiera kalumnie pod adresem 
Salomona, pokój z nim. 

Koran przywrócił właściwą, zacną pozy-
cję zarówno Salomonowi, jak i wszystkim 
innym Prorokom izraelickim, przeciwko któ-
rym znajdują się w Biblii liczne, podobne 
oskarżenia.
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52. Oto ich domostwa – wszystkie leżą 
w ruinie, albowiem oni zagubili się w 
czynieniu niesprawiedliwości. Zapraw-
dę, w tym jest znak (i ważna nauka) dla 
ludzi szukających wiedzy19. 
53. I My ocaliliśmy tych, którzy uwie-
rzyli, trzymali się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Boga, pełni bogobojno-
ści i pobożności.
54. Posłaliśmy również Lota jako 
Wysłannika. On ostrzegał swój lud: 
„Czy będziecie jawnie oddawać się tej 
odrażającej bezecności?
55. Co? Czy zbliżacie się z pożądaniem 
do mężczyzn, zamiast do kobiet? Zaiste, 
jesteście ludźmi pozbawionymi wiedzy i 
wyczucia (przyzwoitości; tego, co wła-
ściwe, a co błędne)”.

45. Zaprawdę, posłaliśmy do (ludu) 
Samud ich brata Saliha (z przesłaniem): 
„Czcijcie jedynie Boga”. (I gdy on im je 
głosił), podzielili się na dwie grupy, spie-
rające się pomiędzy sobą. 
46. On (Salih) zwrócił się (do nich): „O, 
mój ludu! Dlaczegóż to usiłujesz przy-
spieszyć nadejście (ku sobie) zła zamiast 
dobra. Czemu nie prosisz Boga o wyba-
czenie grzechów, byś mógł doznać miło-
sierdzia (i radować się dobrym, cnotli-
wym życiem na tym świecie, a szczęśli-
wością w wieczności)?”
47. Oni powiedzieli: „Mamy złą wróż-
bę, dotyczącą ciebie i tych, którzy są z 
tobą”. (Salih) odrzekł: „To, co wy nazy-
wacie wróżbą, jest (czymś zarządzonym) 
przez Boga. Prawdą jest jednak, że jeste-
ście ludem doświadczanym”18.
48. W mieście było dziewięciu prowody-
rów, powodujących chaos i zepsucie w 
kraju i nieprowadzących rzeczy ku lep-
szemu. 
49. Powiedzieli, przysięgając na Imię 
Boże: „Zaprawdę, uderzymy na niego i 
jego rodzinę nagle w nocy i zabijemy ich 
wszystkich. Potem zaś powiemy jego 
spadkobiercom, że nie byliśmy świadka-
mi unicestwienia jego rodziny (ani same-
go Saliha). Zaiste, mówimy prawdę”.
50. I tak oto ułożyli plan, a My wprowa-
dziliśmy w czyn Naszą wolę, gdy oni nie 
mieli o tym pojęcia. 
51. Przyjrzyj się więc, jaki był koniec 
ich planu! Unicestwiliśmy ich i ich lud – 
wszystkich razem. 
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18. Ludzie, do których posyłani byli Wysłan-
nicy, oskarżali ich zazwyczaj o przyczynia-
nie im zła. Bóg tymczasem posyłał ich: 1) 
aby oświecić ludzkości drogę; 2) aby pro-
wadzić ludzi ku służbie Bogu; 3) by uczyć 
ich praw Bożych; 4) aby byli dla nich wzo-
rami do naśladowania; 5) aby stworzyli rów-
nowagę pomiędzy życiem materialnym a 
duchowym, rozumem a duszą, tym świa-
tem a przyszłym oraz pomiędzy rozpasa-
niem a abstynencją; 6) by byli świadkami 
Boga, wskutek czego ludzie nie będą mogli w 
życiu przyszłym usprawiedliwiać się niewie-
dzą (Muhammad, Wysłannik Boga; 23-32). 
Wysłannicy byli doskonałymi nauczyciela-
mi i wychowawcami. Istota ludzka jest suro-
wym materiałem, który musi zostać obrobio-
ny, ma jednak potencjał, który może się roz-
winąć. A Wysłannicy rozwinęli ów potencjał 
i wznieśli się do poziomu doskonałości. Nie-
zbędnym warunkiem tej edukacji jest próba. 
Bóg zatem poddaje ludzi próbie na wiele spo-
sobów i w wielu sprawach. I odczuwamy to 
jako dobro bądź zło. 

Kiedy Wysłannik przychodził do ludzi, 
byli oni doświadczani w jakiś sposób. Koran 
oświadcza: „I nie było takiej miejscowości, 
do której posłalibyśmy Proroka, a jego ludu 
nie pochwycilibyśmy strapieniem i męką, 

ażeby spokornieli (i przebudzili się z lek-
komyślności, prosząc Nas o przebaczenie i 
zwracając się ku Prawdzie)” (7:94). Dotyczy 
to także człowieka bądź społeczności, któ-
ra niedawno przyjęła religię Boga. Mimo to 
wielu ludzi na przestrzeni dziejów oskarża-
ło swoich Proroków, że stanowią przyczynę 
owych nieszczęść, sobie natomiast przypisy-
wało każde dobro, którym ich obdarzano, jak 
powiada werset 7:31: Lecz kiedy przyszło do 
nich dobro, powiedzieli: „‘To się nam należy 
i zasłużyliśmy na to’. A kiedy dotknęło ich 
zło, przypisywali je złym znakom (o których 
twierdzili, że są) od Mojżesza i jego towarzy-
szy. Bez wątpienia ich los (czy to dobry, czy 
zły) został ustalony przez Boga, lecz więk-
szość z nich nie wiedziała (nie mając praw-
dziwej wiedzy)”. 

Odpowiedź Saliha jest taka sama, jak ta w 
wersetach 17:13-14): „Los każdej istoty ludz-
kiej My przymocowaliśmy wokół jej szyi i w 
Dniu Zmartwychwstania wyciągniemy dlań 
księgę, którą zobaczy szeroko rozpostar-
tą. ‘Czytaj swoją księgę! Twoja własna jaźń 
wystarczy ci dzisiaj do zrobienia rachun-
ku przeciwko sobie’”. Dokładne wyjaśnienie, 
zob. przyp. 10 do tej sury.

19. Inne relacje o Salihu i jego ludzie, zob. 
7:73-79; 11:61-68; 26:141-159.
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(który) uczynił was (o, ludzie) namiest-
nikami na Ziemi (by prowadzić ją ku 
lepszemu i rządzić nią wedle Bożych 
przykazań). Czyż istnieje inny bóg poza 
Bogiem (Jedynym)? Jakże niewiele się 
zastanawiacie!
63. Ten, który prowadzi was poprzez 
zasłony ciemności na lądzie i na morzu 
i który wysyła (łagodne) wiatry, jako 
radosne zwiastuny Swej Łaskawości. 
Czyż istnieje inny bóg poza Bogiem 
(Jedynym)? On jest całkowicie ponad 
tym, co oni Mu przypisują jako współ-
towarzyszy.

56. Lecz odpowiedź jego ludu nie była 
inna, jak tylko taka, że (ludzie spośród 
niego) mówili (do siebie nawzajem): 
„Wypędźcie z waszej ziemi rodzinę Lota 
(i jego samego)”. To ludzie, którzy pra-
gną pozostać w czystości.
57. I ocaliliśmy jego i jego rodzinę, za 
wyjątkiem żony. Postanowiliśmy, że ma 
być pośród tych, którzy pozostali w tyle 
(i zostali unicestwieni).
58. Wylaliśmy na nich (niszczycielski) 
deszcz (kamieni). Jakże zły był to deszcz 
dla tych, którzy zostali ostrzeżeni!20

59. Powiedz: „Wszelka chwała i wdzięcz-
ność należy się Bogu, a pokój niech 
będzie z tymi spośród Jego sług, któ-
re wybrał (i oczyścił)”. Czy lepszy jest 
Bóg, czy też wszystko to, co oni przypi-
sują Mu jako współtowarzyszy?
60. Ten, który stworzył niebiosa i zie-
mię i zsyła wam wodę z nieba? My spra-
wiamy, że dzięki niej rosną ogrody peł-
ne powabu i rozkoszy: nie jest w waszej 
mocy powodować wzrost drzew. Czyż 
istnieje inny bóg poza Bogiem (Jedy-
nym)? Nie, lecz oni są ludźmi błądzący-
mi (z dala od prawdy). 
61. Ten, który uczynił Ziemię stabilnym 
mieszkaniem; i sprawił, że rzeki płyną w 
jej szczelinach, i umocował na niej trwałe 
góry. Umieścił również przegrodę pomię-
dzy dwoma olbrzymimi wodami21. Czyż 
istnieje inny bóg poza Bogiem (Jedynym)? 
Nie, lecz większość z nich (tego) nie wie. 
62. Ten, który odpowiada bezradnemu 
w jego strapieniu, gdy ów modli się do 
Niego, i usuwa od niego nieszczęście. I 

20. Inne relacje o Proroku Locie i jego ludzie, 
zob. 7:80-84; 11:77-83; 15:58-76; 21:74-75; 
26:160-174.

21. Wyjaśnienie przegrody pomiędzy dwo-
ma wielkimi basenami wody, zob. 25:53, 
przyp. 11.
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stywali swe zdolności tylko na zdobywa-
nie wiedzy doczesnej)24. Nie, zaprawdę 
(albowiem oni, choć zostali powiadomieni 
o niej dzięki Objawieniu, to) nie przestali 
w nią wątpić. Nie, zaiste, gdyż pozostali 
ślepi na nią (i wszelkie argumenty za nią).
67. Ci, którzy uparcie trwają w niewierze, 
mówią: „Co? Czyż wtedy, gdy już stanie-
my się pyłem, zostaniemy wskrzeszeni 
(do nowego życia) – my i nasi praojcowie? 
68. Doprawdy, grożono nam tym już 
wcześniej, nam i naszym praojcom. To 
nic innego, jak tylko baśnie przodków!”
69. Powiedz: „Wędrujcie po ziemi i 
zobaczcie, jaki był koniec ludzi niewie-
rzących i występnych!”
70. Nie smuć się z ich powodu (gdyż 
odrzucili twe posłannictwo) i nie bądź 
przygnębiony ze względu na to wszyst-
ko, co planują (w celu udaremnienia 
twojego posłannictwa i sprowadzenia 
ludzi z drogi Boga). 
71. Oni mówią też: „(W takim razie 
powiedz nam), kiedy ma się spełnić ta 
groźba, skoro jesteś prawdomówny”.
72. Powiedz: „Być może coś z tego, co 
pragniecie przyspieszyć, znajduje się już 
tuż za wami”.
73. Zaprawdę, wasz Pan jest pełen 
szczodrobliwości dla ludzi, lecz więk-
szość z nich nie okazuje wdzięczności25.
74. Oto wasz Pan zna wszystko to, co skry-
wają ich piersi i to, co czynią jawnym26.
75. Nie ma nic skrytego (dotyczącego 
ich albo wszystkich innych stworzeń) w 
Niebiosach i na Ziemi, co by nie znajdo-
wało się w Księdze Jasnej (al-Lauh al-
-Mahfuz)27.
76. Zaiste, ten Koran wyjaśnia Dzieciom 
Izraela większość spraw, co do których 
się różnią28.

64. Ten, który najpierw daje początek 
stworzeniu, a potem je ponawia22, i któ-
ry daje wam zaopatrzenie z niebios i zie-
mi. Czyż istnieje inny bóg poza Bogiem 
(Jedynym)? Powiedz: „Dajcie dowód, o 
ile jesteście prawdomówni!” 
65. Powiedz: „Nikt w Niebiosach i na 
Ziemi nie zna Niewidzialnego (Ghaib, 
wszystko to, co znajduje się w ukry-
tych wymiarach i poza postrzeganiem 
jakiejkolwiek istoty stworzonej), ale zna 
to jedynie Bóg. Oni (ani ich fałszywe 
bóstwa) nie wiedzą, kiedy (zostanie znisz-
czony świat i) zostaną wskrzeszeni do 
życia (po śmierci)”23.
66. Nie, zaiste! Ich wiedza nie sięga 
Wieczności (gdyż pragnęli jedynie uży-
wania życia na tym świecie i wykorzy-
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swoje procesy i unicestwić inne, atakujące 
życie… Budowa chemiczna życia jest sub-
telna, gdyż nie tylko wykorzystuje do pra-
cy promienie Słońca, aby zmienić wodę i 
kwas węglowy w drewno i cukier, ale, czy-
niąc tak, uwalnia tlen, dzięki czemu zwie-
rzęta mogą zaczerpnąć oddech życia. 

Życie jest historykiem, gdyż na prze-
strzeni wieków zapisało swoje dzieje, stro-
nica po stronicy, pozostawiając swój zapis 
na skałach; to autobiografia, która czeka 
jedynie na poprawną interpretację. 

Życie chroni swoje stworzenia obfito-
ścią pożywienia w jajku i przygotowu-
je wiele swoich noworodków do aktyw-
nego życia po urodzeniu bądź za pomo-
cą świadomego macierzyństwa, groma-
dząc pokarm dla swych młodych. Życie 
wytwarza życiodajne mleko dla zaspoko-
jenia potrzeb natychmiastowych, przewi-
dując tę konieczność i przygotowując się 
na przyszłe zdarzenia. 

Materia nigdy nie uczyniła więcej niż 
przewidują to jej prawa. Atomy i mole-
kuły są posłuszne dyktatowi chemiczne-
go powinowactwa, sile ciążenia, wpływom 
temperatury i impulsów elektrycznych. 
Materia nie wykazuje inicjatywy, życie 
jednak wynosi do istnienia nowe cudowne 
wzory i struktury. 

Nikt jeszcze nie pojął, czym jest życie. 
Nie ma wagi ani rozmiarów… Natura nie 
stworzyła życia; pokryte ogniem skały 
i bezsolne morze nie spełniały niezbęd-
nych wymogów. Ciążenie jest własnością 
materii; elektryczność jest materią samą w 
sobie; promienie Słońca i gwiazd mogą być 
przez siłę ciążenia odchylane i wydają się 
jej pokrewne. Człowiek uczy się wymia-
rów atomu i mierzy jego zamkniętą siłę, 
lecz życie jest zwodnicze, jak przestrzeń. 
Dlaczego?

Życie ma znaczenie fundamentalne i sta-
nowi jedyny środek, za pomocą którego 
materia może osiągnąć zrozumienie. Życie 
jest jedynym źródłem świadomości i tylko 
ono umożliwia wiedzę o dziełach Boga, o 
których my, jeszcze na pół ślepi, wiemy, 
że są dobre” (Morrison, 31-36).

22. Życie stanowi największy dowód Boskiej 
Jedności, jest źródłem Jego szczodrości; sta-
nowi najsubtelniejszą manifestację Jego 
Współczucia oraz najbardziej skryty i deli-
katny haft Jego artyzmu. Życie jest tak 
tajemnicze i szlachetne, że wciąż jeszcze nie 
jest w pełni zrozumiałe nawet życie roślin, 
najprostszego poziomu życia, i przebudze-
nie się siły życiowej nasienia u początku 
życia rośliny. Jest ono powszechne, a stano-
wi zagadkę od czasów Adama, gdyż ludzki 
umysł nie potrafi pojąć natury życia.

Życie jest czyste, zarówno w swoim 
aspekcie zewnętrznym, materialnym, jak i 
niematerialnym. Boska Moc stwarza życie 
bezpośrednio, bez udziału przyczyn, gdy 
tymczasem wykorzystuje przyczyny natu-
ralne do stwarzania czegokolwiek innego. 
Bóg stwarza wszystko, poza życiem, spo-
za zasłony przyczyn naturalnych, aby czło-
wiek, niezdolny pojąć Boskiej Mądrości, 
nie przypisywał Jemu tego, co uznaje za 
przykre. 

A. C. Morrison pisze:
„Życie jest rzeźbiarzem, który nada-

je kształty wszystkiemu, co żywe; jest 
artystą, który projektuje każdy liść drze-
wa, jabłko, las, a także upierzenie rajskie-
go ptaka. Życie jest muzykiem i nauczyło 
każdego ptaka śpiewać jego miłosną piosn-
kę, a owady – nawoływać się nawzajem w 
muzyce rozlicznych dźwięków. 

Życie dało jedynie człowiekowi opa-
nować połączone wibracje dźwięków i 
dostarczyło materiału do ich wytwarzania. 

Życie jest inżynierem, gdyż zaprojekto-
wało odnóża konika polnego i pchły, koor-
dynuje mięśnie i stawy, niezmordowanie 
bijące serce, system elektryczny nerwów 
u każdego zwierzęcia, a także system krą-
żenia każdej żywej istoty. 

Życie jest chemikiem, który nadaje 
smak naszym owocom i przyprawom, a 
zapach – róży. Życie przeprowadza syntezę 
nowych substancji, których Natura jesz-
cze nie dostarczyła, ażeby zrównoważyć 
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ność nie jest wystarczająca nawet do zdo-
bycia pełnej, dokładnej wiedzy o człowie-
ku. Człowiek nie jest w stanie nawet orzec, 
gdzie leży jego korzyść, a gdzie szkoda. 
Jak powiada werset poprzedni, każda istota 
ludzka potrzebuje zaopatrzenia i to Bóg jej 
je daje. Jest rzeczą oczywistą, że nic i nikt, 
w tym ludzie, nie określa swoich potrzeb 
i tego, jak należy je zaspokajać. Musi być 
Ktoś, kto ma pełną wiedzę o każdej istocie, 
wraz z jej wszystkimi potrzebami i tym, jak 
mają być zaspokojone; a także Ktoś, kto ma 
władzę zaprojektowania środowiska „natu-
ralnego”, składu żywności, z którego żywe 
istoty mogą czerpać swój pokarm. Wszyst-
kie te fakty wyjaśniają, dlaczego ludzie 
nie są w stanie uporządkować swego życia 
dokładnie tak, jak powinno być uporządko-
wane – na podstawie absolutnej sprawiedli-
wości i dla własnego pożytku, nawet na tym 
świecie. Jeśli zaś bierzemy pod uwagę życie 
wieczne, to ludzie nie są w stanie w ogóle 
decydować o tym, co mają czynić. Musi być 
zatem Ktoś, kto ma pełną i dokładną wiedzę 
o każdym członku ludzkości; o tym, gdzie 
jest jego korzyść, a gdzie szkoda; o prze-
szłości, teraźniejszości i przyszłości; a także 
o ukrytej rzeczywistości, będącej u podstaw 
obserwowalnych wymiarów egzystencji i 
zdarzeń, oraz o życiu wiecznym. Mówiąc 
krótko, tak jak każda inna istota, człowiek 
potrzebuje Boga w sposób absolutny. Sko-
ro zaś Bóg jest tym, kto informuje ludz-
kość o wszystkich tych rzeczach poprzez 
Posłannictwo, to ludzie w sposób absolutny 
potrzebują Wysłanników i Boskich Ksiąg.

24. Zob. 53:29-30.

25. Jeśli Bóg udziela ludziom zwłoki, pomi-
mo ich uporczywego trwania w przydawaniu 
Mu współtowarzyszy i ich złych uczynków, 
to wynika to z Jego szczodrości wobec ludz-
kości. Choć ludzie powinni to doceniać i oka-
zywać wdzięczność (uznając Jego hojność i 
żyjąc w wierze i posłuszeństwie wobec Nie-

Tak jak życie, również śmierć ukazuje 
Boskie Istnienie i Jedność. Bąbelki na wiel-
kiej rzece, połyskując odbijają obraz słońca, 
podobnie przezroczyste przedmioty, błysz-
czące na powierzchni ziemi. Wszystkie one 
zaświadczają o istnieniu słońca. Pomimo 
przejściowego znikania bąbelek (np. kiedy 
przepływają pod mostem) wspaniała kon-
tynuacja manifestacji słońca i nieprzerwa-
ny obraz jego światła na kolejnych bąbel-
kach dowodzi, że obrazy słońca, światło, 
jakie pojawia się i znika, pochodzą z jedne-
go, wiecznego słońca, które objawia się na 
wysokości. 

W ten sam sposób istnienia w swoim nie-
przerwanym potoku świadczą swoim bytem 
i życiem o koniecznym Istnieniu i Jedno-
ści Istoty Koniecznie Istniejącej. Swoim roz-
kładem i śmiercią zaświadczają o Jego Jed-
ności, Trwałości i Wieczności. Piękne, deli-
katne istoty, które stale się odnawiają wraz 
z następstwem dnia i nocy, lata i zimy oraz 
wraz z przemijaniem czasu, ukazują swo-
im pięknem Istnienie, Jedność i Trwałość 
Wiecznego Boga. Ich rozkład i śmierć, wraz 
z widocznymi przyczynami ich istnienia, 
dowodzi tego, że przyczyny (materialne bądź 
naturalne) są jedynie zasłoną. Ten fakt zde-
cydowanie dowodzi, że ta sztuka, napisy i 
manifestacje są stale odnawianymi – sztuką, 
zmieniającymi się napisami i poruszającymi 
się zwierciadłami Pięknego, Pełnego Maje-
statu Boga. 

23. Tylko Bóg ma absolutną wiedzę o Nie-
widzialnym, czyli o wszystkim, co znajduje 
się poza ludzkim postrzeganiem. Ci, którzy 
mają wiedzę cząstkową, np. Prorocy, mogą 
ją mieć jedynie od Boga. Ma to ogromne 
znaczenie w odniesieniu do Istnienia Boga, 
Jego Jedności i absolutnej władzy nad stwo-
rzeniem. Nawet ludzkość, która jest prze-
cież wyposażona w wielką zdolność uczenia 
się, nie jest w stanie zdobyć dokładnej wie-
dzy o przeszłości, o tym, co dzieje się obec-
nie – i o przyszłości. Poza tym ludzka zdol-

Mrówka 845Część 20, Sura 27



go), to jednak trwają w niewierze i nieposłu-
szeństwie. 

26. Odraczanie przez Boga kary nie wynika z 
tego, że On nie wie o ludzkich winach, gdyż 
On zna nawet to, co oni skrywają w swoich 
piersiach. Mogą być takie serca, które skłon-
ne są uwierzyć, w związku z czym powin-
ny otrzymać pewną zwłokę. Bóg jest w peł-
ni świadom, jakie plany ludzie obmyślają. Te 
rzeczy, które ludzie skrywają w swoich pier-
siach, nie są zawsze tymi, które potem ujaw-
niają. Wszystko to zna jednak Bóg. To, co 
Bóg postanawia i czyni, jest absolutnie tym, 

co winno być postanowione i uczynione, i jest 
pełne mądrości. 

27. Odnośnie do Księgi Jasnej, zob. niniejszą 
surę, werset 1, przyp. 1, oraz 6:59, przyp. 13; 
13:39, przyp. 13. 

28. Dzieci Izraela, i idąc za nimi, chrześcija-
nie poróżnili się w wielu sprawach, jak np. 
kwestia Boskości, Proroka Salomona, Marii i 
Jezusa oraz w wielu innych kwestiach doty-
czących innych Proroków. Koran rozjaśnił 
prawdę, szczególnie w sprawach o zasadni-
czym znaczeniu, dotyczących wiary i jej fun-
damentów.
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li postanowienie i) uwierzyli w Nasze 
Objawienia i Znaki (w świecie zewnętrz-
nym i w głębi swych serc) i są gotowi 
poddać się (prawdzie). 
82. A kiedy nadejdzie chwila wypeł-
nienia się Słowa (kary) wobec nich, My 
wyprowadzimy dla nich z ziemi żywą 
istotę, która przemówi do nich: że (oto) 
ludzie nie mają pewności wiary w Nasze 
Znaki i Objawienia29.
83. (I nadejdzie) Dzień, kiedy podnie-
siemy i zgromadzimy spośród każdej 
wspólnoty zastęp tych, którzy za kłam-
stwo uznawali nasze Objawienia i Znaki 
(stanowiące o prawdzie zasad wiary), i 
ci zostaną ustawieni (i poprowadzeni do 
miejsca rozrachunku),
84. Aż dotrą tam, gdzie On ich zapy-
ta: „Czy negowaliście Moje Objawienia i 
Znaki, choć nie mieliście o nich pełnej i 
pewnej wiedzy? Jeśli tak nie było, to cóż 
innego czyniliście?
85. Słowo (kary) wypełni się wobec nich 
ze względu na to, że czynili niesprawie-
dliwość (a szczególnie za to, że przypisy-
wali Bogu współtowarzyszy). Wtedy nie 
będą (w stanie) mówić (ani jednego sło-
wa usprawiedliwienia czy obrony).
86. Czyż nie zauważyli, że uczyniliśmy 
noc po to, by mogli w czasie niej wypo-
czywać, i dający jasny widok dzień (by 
wykonywali swą pracę)? Zaiste, w tym 
są znaki dla ludzi, którzy uwierzą.

77. I z całą pewnością dla wiernych jest 
przewodnikiem (we wszystkich spra-
wach) i łaską (pełną błogosławieństw). 
78. Oto wasz Pan rozstrzygnie pomiędzy 
nimi (wiernymi i niewiernymi) zgod-
nie ze swoim wyrokiem. On jest Pełen 
Chwały, a Jego Moc nieodparta; Wszech-
wiedzący. 
79. Przeto zaufaj Bogu. Z pewnością, z 
tobą jest prawda, jasna i niewątpliwa. 
80. Nie zdołasz wszak sprawić, by mar-
twi usłyszeli, ani nie spowodujesz, by 
głusi posłyszeli wezwanie, skoro już 
odwrócili się plecami, uciekając. 
81. Nie zdołasz też wyprowadzić ociem-
niałych z ich błędów. Nie możesz spra-
wić, by usłyszał ktokolwiek, poza tymi, 
którzy (będąc bez uprzedzeń, podję-
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87. W Dniu, kiedy zadmą w Trąbę30, 
wszystkich tych, którzy znajdują się 
w Niebiosach, i wszystkich tych, któ-
rzy znajdują się na Ziemi, porazi strach 
i przerażenie, za wyjątkiem tych, któ-
rych Bóg zechce od tego uwolnić. I 
wszyscy przybędą przed Jego Oblicze 
poniżeni.

88. Zobaczycie góry, o których sądzicie, że 
są trwałe i niewzruszone, lecz, zaiste, one 
(stale się poruszają wraz z ruchem Zie-
mi i) przeminą, jak przemijają chmury. (I 
zostaną skruszone w Dniu Sądu, i przyjmą 
kształty właściwe dla Tamtego Świata). Oto 
wzór Boga, który wszystko wydoskonalił. 
On jest w pełni świadom tego, co czynicie.

29. Istnieje nieco przekazów dotyczących 
tego wersetu, a szczególnie żywej istoty, któ-
ra ma być wyprowadzona z ziemi przy koń-
cu czasów. Wyrażono kilka opinii. Zasadniczy 
sens jest taki: Bóg będzie ukazywał Swoje 
znaki, szczególnie poprzez rozwój naukowy, 
w świecie zewnętrznym i w samych ludziach 
do czasu, gdy stanie się dla ludzi jasne, że 
Koran jest prawdziwy. Oznacza to, że ludz-
kość i wszechświat wraz ze wszystkimi swy-
mi cechami okażą się zbiorem dowodów na 
prawdziwość tego, co głosi Koran, lecz mimo 
to ludzie, pogrążeni w zaspokajaniu swo-
ich żądz cielesnych i omamieni osiągnięciami 
nauki, którymi obdaruje ich Bóg, będą trwać 
uparcie w niewierze i niesprawiedliwości. 
Najprawdopodobniej spowodują, że pewien 
gatunek małych (mikroskopijnych) zwie-
rząt bądź też jakieś rzeczy ruchome (istoty 
mechaniczne) pojawią się i będą im szkodzić. 
Stanie się jasne, że – czy ludzie uwierzą czy 

też nie – wszystko to wydarzy się ze względu 
na ich niewiarę, złe uczynki oraz prowadzenie 
życia niemoralnego i rozpustnego. 

30. Odnośnie do Trąby i dęcia w nią, zob. 2, 
przyp. 31; 6:73, przyp. 13 oraz 39:68, przyp. 
22. W Trąbę będą dąć dwukrotnie. Dęcie 
wspomniane w tym wersecie jest drugim 
dęciem, które spowoduje, że zmarli powstaną 
ze swoich grobów, rozejrzą się wokół w stra-
chu i przerażeniu, a potem ruszą w pokorze 
ku Bogu. Jeśli chodzi o tych, którzy zosta-
ną uwolnieni od strachu owego Dnia, zob. 
21:101-103 oraz werset 89 poniżej. To będą 
ludzie, którzy przybędą na Dzień Sądny z 
dobrem (wolni od grzechów) i odnośnie do 
których został już wydany przez Boga dekret 
o ostatecznym dobru, jakie ich czeka. Wszy-
scy jednak, bez wyjątków, zostaną przypro-
wadzeni przed Oblicze Boga, ale wyróżnieni 
słudzy Boga o najwyższej szczerości zostaną 
zwolnieni od przepytywania (37:128).
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zatem tych, którzy poddają się Bogu i są 
posłuszni wszelkim Jego rozkazom).
92. I (polecono mi także) recytować 
Koran (by przekazywać Posłannictwo 
Boże). Kto zatem wybiera podążanie 
właściwą drogą, podąża nią jedynie dla 
(dobra swej) duszy. A jeśli ktoś pra-
gnie zbłądzić, powiedz: „Ja jestem jed-
nym z wysłanników posłanych po to, by 
ostrzegać”.
93. Powiedz także: „Wszelka chwała i 
wdzięczność należą się Bogu. Niebawem 
On pokaże wam Swe znaki (dowodzą-
ce tego, że cokolwiek On zdecyduje, jest 
prawdziwe) i poznacie je”. I wasz Pan 
nie jest nieświadomy tego, co czynicie.

SURA 28

AL-KASAS (OPOWIADANIE)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z 88 
wersetów, została objawiona w 
Mekce. Jej tytuł pochodzi od sło-

wa kasas (qasas) w wersecie 25. Ponownie 
podejmuje temat życia i posłannictwa pro-
roka Mojżesza i zawiera radosne wieści dla 
Wysłannika Bożego i wiernych. 

Historia Dzieci Izraela stanowi swoisty 
przykład dziejów całej ludzkości i cywili-
zacji ludzkiej. Poza tym prorok Mojżesz, 
w większym stopniu niż którykolwiek inny 
prorok, przypominał pod różnymi wzglę-
dami Wysłannika Bożego (np. przynosząc 
nowe prawo i zmagając się z nieprzyjaciół-
mi). Dlatego też tak często wspominany jest 
w Koranie. 

Poniższe wersety Starego Testamentu 
zapowiadają nadejście Proroka Muhamma-
da, niech będą z nim pokój i błogosławień-
stwo Boże, i zwracają uwagę na podobień-
stwo pomiędzy nim, a prorokiem Mojżeszem 
(pokój z nim): I odrzekł mi Pan: Dobrze 

89. Ci, którzy (w Dniu Sądu) przybę-
dą z dobrym uczynkiem (i oczyszczeni 
z grzechów), otrzymają więcej niż ten 
jest wart; i będą tego Dnia bezpieczni od 
przerażenia i strachu. 
90. Ci jednak, którzy przyjdą ze złym 
(niewybaczalnym) uczynkiem, będą 
wrzuceni twarzami w Ogień piekielny. 
„Czyż otrzymaliście zapłatę za coś inne-
go niż to, co zwykliście czynić?”
91. (Powiedz, o Wysłanniku:) „Nakaza-
no mi oddawać cześć jedynie Panu tego 
miasta (Mekki, gdzie został zbudowa-
ny pierwszy dom modlitwy poświęcony 
Jedynemu Bogu, i) który On uświęcił; 
a do Niego należy wszystko. I nakazano 
mi być jednym spośród muzułmanów (a 
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powiedzieli.  Wzbudzę im proroka spośród 
ich braci, takiego jak ty, i włożę w jego usta 
moje słowa, będzie im mówił wszystko, co 
rozkażę. Jeśli ktoś nie będzie słuchać moich 
słów, które on wypowie w moim imieniu, Ja 
od niego zażądam zdania sprawy (Powtórzo-
nego Prawa, 18:17-19).

Z tychże wersetów wynika jasno, że pro-
roka spośród ich braci oznacza proroka z linii 
Ismaila, gdyż był on bratem Izaaka, praojca 

Dzieci Izraela. Jedynym prorokiem, jaki przy-
szedł po Mojżeszu i przypominał go na wie-
le sposobów, był Prorok Muhammad. Koran 
wskazuje na to w następującym wersecie: 
Zaprawdę, My posłaliśmy do was (o, ludzie) 
Wysłannika, świadka przeciwko wam (który 
zaświadczy na Tamtym Świecie o waszych 
czynach – jak się mają do Boskiego Posłan-
nictwa), tak jak posłaliśmy Wysłannika do 
Faraona (73:15).
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ta. Sin. Mim. 
2. Oto Objawienia Księgi jasnej, w spo-
sób oczywisty ukazującej prawdę. 
3. Przekazujemy ci obecnie zgodnie z 
prawdą i dla przykładu niektóre ze zda-
rzeń, jakie miały miejsce pomiędzy Moj-
żeszem a Faraonem; (są one przeznaczo-
ne) dla ludzi, którzy uwierzą. 
4. Zaprawdę, Faraon stał się zarozu-
miałym tyranem na ziemi (egipskiej) i 

podzielił jej ludność na grupy. Jedną z 
nich upokarzał i ciemiężył, zabijając jej 
synów, a zostawiając przy życiu kobie-
ty (dla dalszego upokorzenia i zadawa-
nia dalszych cierpień). On z pewnością 
należał do szerzących chaos i zepsucie.
5. My jednak chcieliśmy okazać Naszą 
łaskawość tym, którzy byli upokarzani i 
uciskani na ziemi, i uczynić ich przykład-
nymi przywódcami (by przewodzili ludziom 
na drodze do Boga i w życiu), i uczynić ich 
spadkobiercami (chwały Faraona i ziemi, na 
której błogosławiliśmy ludziom).



9. Żona Faraona powiedziała (do niego): 
„Oto dziecię, które stanie się źródłem 
radości dla mnie i dla ciebie. Nie pozba-
wiaj go życia. On być może okaże się dla 
nas użyteczny albo przysposobimy go 
jako syna”. Oni byli nieświadomi (tego, 
jak są przygotowywane zdarzenia i jaka 
będzie ich ostateczna konsekwencja. 
10. W sercu matki Mojżesza powiększa-
ła się pustka i wyjawiłaby wszystko o 
nim (w nadziei, że zostanie jej wrócony), 
gdybyśmy nie umocnili jej serca tak, by 
trwała w wierze (w Naszą obietnicę). 
11. Rzekła do jego siostry: „Śledź go 
(potajemnie)”. Przeto ona obserwowa-
ła go z oddali tak, by inni nie byli tego 
świadomi. 
12. Nie pozwoliliśmy już na mamki dla 
niego (i on odmawiał przyjmowania 
pokarmu od mamek wezwanych przez 
Królową). Wtedy jego siostra (która zdo-
łała wejść do pałacu) powiedziała: „Czy 
mam was zaprowadzić do rodziny, która 
by się dla was nim zaopiekowała, i ona 
będzie dbać o niego?”
13. Tak oto zwróciliśmy go matce, by 
mogła się uradować i zapomnieć o smut-
ku, i – by miała pewność, że obietnica 
Boga była prawdziwa. Lecz większość 
ludzi tego nie wie.

6. Oraz umocnić ich na ziemi, by Fara-
on i Haman1, a także ich zastępy, odczuli 
to, czego się z ich strony lękali (ze stro-
ny tych ludzi, których uciskali).
7. Natchnęliśmy matkę Mojżesza, 
mówiąc: „Masz go karmić (przez pewien 
czas (nie bojąc się o jego życie), a póź-
niej, jeśli będziesz mieć powody do lęku 
o niego, to włóż go do rzeki i nie bój 
się ani nie smuć. Z pewnością przywró-
cimy go tobie i uczynimy go jednym z 
Wysłanników”.
8. (Tak też się stało). I rodzina Faraona 
zabrała go do siebie, by stał się dla niej 
przeciwnikiem i źródłem smutku. Zaiste, 
Faraon, Haman i ich zastępy trwali w 
nieprawości (niesprawiedliwie traktując 
ludzi, a szczególnie Dzieci Izraela)2.
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1. Haman wydaje się nie imieniem własnym, 
ale Ha-Amen, tytułem, jaki nosił najwyż-
szy kapłan kultu Amona, który dominował 
w starożytnym Egipcie. Zajmował on dru-
gie miejsce w hierarchii ważności, zaraz po 
samym faraonie, i służył mu jako główny 
doradca (Asad, 590, przyp. 6).

Inny argument został wysunięty przez 
Maurice’a Bucaille’a, który twierdzi, że imię 
Haman występuje w pewnych inskrypcjach 
staroegipskich, a szczególnie w znajdują-
cej się w Hofmuseum w Wiedniu (obecnie 
Naturhistorisches Museum Wien, Aegypti-
sche Inschriften, I34, s. 130), i jest wymie-
niane w słowniku imion egipskich Ran-
kego, jako: Vorsteher der Steinbrucharbe-
iter – „kierownik robotników kamieniołomu” 

(http://en.wikipedia.org/wiki/Haman_%28I-
slam%29).

2. Po umocnieniu przez Boga Proroka Józe-
fa w Egipcie, gdzie przebywał wraz z rodziną 
Jakuba, Dzieci Izraela osiągnęły tam wyso-
ką pozycję. Bóg wyznaczał spośród nich 
Proroków i wysokiej rangi administratorów, 
uczynił z nich ludzi wolnych, panów swoich 
spraw (5:20). Dlatego też Faraon i możni oba-
wiali się, że mogą oni odzyskać swoją daw-
ną pozycję, pozbawić go i możnych władzy, 
a nawet wypędzić z Egiptu i obalić ich reli-
gię państwową oraz sposób życia (20:63). To 
dlatego w swoistym akcie ludobójstwa zabi-
li synów Izraelitów, a oszczędzili ich kobie-
ty. Chcieli je zmusić do poślubienia Egipcjan.
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wił życia (nieumyślnie). Rzekł: „To (co 
zaszło: wrogość i walka) jest dziełem 
Szatana. Zaprawdę, on jest wrogiem jaw-
nym, prowadzącym ku zbłądzeniu”. 
16. I powiedział (także, zwracając się do 
Boga): „O, Panie mój! Zaiste, uczyniłem 
sobie niesprawiedliwość, przeto wybacz 
mi”. I On mu wybaczył. Oto On jest 
Przebaczający, Współczujący (szczegól-
nie wobec Swych wierzących, skruszo-
nych sług).
17. Mojżesz rzekł: „Mój Panie! Ze wzglę-
du na wszystkie łaski, którymi mnie 
obdarowałeś, nigdy nie będę wspierał 
winowajców”3.
18. Następnego ranka znalazł się w mie-
ście, uważny i pełen obaw. A człowiek, 
który poprzedniego dnia szukał u niego 
pomocy (zwrócił się ku niemu) i ponow-
nie zawołał o pomoc. Rzekł do niego 
Mojżesz: „Ty naprawdę jesteś jawnym 
podżegaczem”. 
19. Potem zaś, gdy zamierzał rzucić się 
na mężczyznę, który był nieprzyjacie-
lem ich obydwu, ten (Izraelita, który 
sądził, że Mojżesz chce zaatakować wła-
śnie jego, gdyż przecież nieco wcześniej 
surowo go skarcił) powiedział: „Mojże-
szu, czy zamierzasz mnie zabić, tak jak 
zabiłeś wczoraj tamtego człowieka? Pra-
gniesz jedynie stać się tyranem na tej 

14. A kiedy Mojżesz osiągnął w peł-
ni wiek męski i dojrzałość, obdarowali-
śmy go zdrowym, mądrym osądem rze-
czy i szczególną wiedzą. W taki sposób 
nagradzamy poświęcających się czynie-
niu dobra tak, jak gdyby widzieli Boga. 
15. (Pewnego dnia Mojżesz wyszedł z 
pałacu, w którym mieszkał) i wszedł do 
miasta w chwili, gdy nie był obserwo-
wany przez jego mieszkańców. Napo-
tkał dwóch walczących ze sobą męż-
czyzn, jednego z własnego ludu, a dru-
giego spośród jego nieprzyjaciół (Egip-
cjan). Ów należący do jego ludu wezwał 
go na pomoc przeciwko temu drugiemu, 
który był spomiędzy wrogów. Wtedy 
to Mojżesz uderzył go pięścią i pozba-
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ziemi i nie chcesz być pomiędzy tymi, 
którzy szerzą dobro!”
20. I przybył wówczas z najdalszego 
krańca miasta (gdzie rezydował dwór) 
pewien człowiek i rzekł: „Mojżeszu, 
możni radzą nad twoją sprawą, by cię 
zabić. Opuść więc miasto. Ja naprawdę 

należę do tych, którzy szczerze życzą ci 
dobrze”.
21. I tak (Mojżesz) opuścił miasto, 
pełen obaw i uważnie rozglądając się 
wokół. Powiedział (zwracając się do 
Boga): „Panie mój, wybaw mnie od ludu 
niesprawiedliwego i tyrańskiego!”

3. Niektórzy komentatorzy koraniczni rozu-
mieli to ślubowanie Mojżesza, pokój z nim, 
tak, że zdecydował się opuścić pałac Fara-
ona, gdyż chciał uniknąć czynienia czego-
kolwiek, co mogłoby mu pomóc. Jego rządy 
były bowiem tyrańskie. Bóg nakazuje w Kora-
nie: I nie skłaniajcie się ku tym, którzy czy-

nią niesprawiedliwość (Bogu, przypisując Mu 
współtowarzyszy, oraz ludziom – narusza-
jąc ich prawa), aby nie dotknął was Ogień. 
Oto – poza Bogiem – nie macie opiekunów ani 
prawdziwych przyjaciół (lecz jeśli będziecie się 
skłaniać ku czyniącym niesprawiedliwość), nie 
otrzymacie (Bożej) pomocy (11:113).
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dział (zwracając się do Boga): „Panie 
mój! Zaprawdę, ja potrzebuję tego, co z 
dobrych rzeczy możesz mi zesłać”. 
25. Wówczas podeszła ku niemu zawsty-
dzona jedna z owych dwu (dziewczyn)4 

i rzekła: „Mój ojciec cię zaprasza, by cię 
nagrodzić za napojenie naszej trzody”. 
I kiedy on (Mojżesz) udał się do nie-
go5 i opowiedział mu całą swą historię, 
ten stwierdził: „Nie lękaj się już! Jesteś 
teraz bezpieczny od niesprawiedliwego i 
występnego ludu”.
26. Jedna z dwu córek powiedziała: 
„Ojcze, wynajmij go, gdyż najlepszy do 
pracy będzie ktoś silny i godny zaufania 
(jak on)”. 
27. (Ojciec) odezwał się do Mojżesza: 
„Chcę ci oddać za żonę jedną z dwóch 
moich córek, pod warunkiem, że spę-
dzisz na służbie u mnie osiem lat (zgod-
nie z kalendarzem księżycowym). Jeśli 
jednak spędzisz dziesięć lat, to oddasz 
(mi) przysługę. Nie zamierzam nakładać 
na ciebie żadnych ciężarów. Zobaczysz, 
jeśli Bóg zechce, że jestem jednym ze 
sprawiedliwych”6.
28. (Mojżesz) odpowiedział: „Niech się 
więc tak stanie pomiędzy mną a tobą. 
Niezależnie od tego, który z terminów 
wypełnię, niech nie odniosę żadnej nie-
sprawiedliwości. Bóg jest poręczycielem 
tego, co mówimy”.

22. Podążając w kierunku (krainy) 
Midian (najbliższego terytorium nieza-
leżnego od Egiptu), rzekł: „Mam nadzie-
ję, że mój Pan poprowadzi mnie ku wła-
ściwej drodze (bym uniknął pojmania 
przez Egipcjan)”. 
23. A kiedy przybył do studzien Midia-
nu, zastał tam grupę ludzi pojących swe 
stada, a prócz nich napotkał dwie kobie-
ty (dziewczyny) przytrzymujące z tyłu 
swoją trzodę. Odezwał się (do nich): „Co 
jest z wami?” Obydwie (kobiety) odrze-
kły: „Nie napoimy swojej trzody, dopóki 
pasterze nie zabiorą swych stad. (Wyko-
nujemy tę pracę, gdyż) nasz ojciec jest 
bardzo starym człowiekiem”.
24. Napoił więc Mojżesz ich trzodę, 
po czym wycofał się do cienia i powie-
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4. Umar ibn al-Chattab, Drugi Kalif, niech 
Bóg będzie z niego zadowolony, tak komento-
wał to zdanie: „Ona przyszła, idąc skromnie, 
z twarzą zakrytą częścią zewnętrznych szat, 
niepodobna do kobiet nieskromnych, które 
skore są do wałęsania się po nocy i bezwstyd-
nie znajdują wszędzie swoją drogę, i które są 
zawsze gotowe do wyjścia na zewnątrz” (al-
-Alusi, 19:64).

5. Choć występują takie opinie, że owym sta-
rym człowiekiem, który gościł Mojżesza, był 
Prorok Szu’ajb, pokój z nim, to jednak wie-
lu uczonych, jak np. Abdullah ibn Abbas, 
Hasan al-Basri oraz Sa’id ibn al-Dżubajr, a 
także komentatorzy Koranu: Ibn Dżarir at-
-Tabari i Ibn Kathir, nie podzielają owego 

poglądu. Biblia i źródła żydowskie nie zawie-
rają jasnych wskazówek co do jego tożsamo-
ści. Pewne jest jednak to, że był to człowiek 
wierzący i prawy.

6. Niniejszy werset sugeruje, że mężczy-
zna zatrudniający Mojżesza był człowie-
kiem bystrym. Pojął zapewne, jak wartościo-
wym i obiecującym człowiekiem był Moj-
żesz. Uświadomił sobie zapewne też to, że 
jego gość potrzebuje przebyć okres edukacji 
duchowej dla misji, którą miał w przyszłości 
wypełniać. Z tej właśnie perspektywy należy 
postrzegać jego propozycję. Kiedyś Wysłan-
nik Boży powiedział, że każdy Prorok, w tym 
on, wypasał przez pewien czas zwierzęta (al-
-Buchari, „Idżara”, 2).
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30. Gdy podszedł do ognia, ktoś zawo-
łał do niego od prawej strony doliny, z 
drzewa (rosnącego) w błogosławionym 
miejscu: „O, Mojżeszu! Oto Ja, Bóg – 
Pan światów7.
31. Rzuć teraz swoją laskę”. (On rzu-
cił, a) kiedy zobaczył, że ona wije się jak 
wąż, odwrócił się, by uciec. „O, Mojże-
szu, podejdź bliżej i nie lękaj się. Ty (któ-
ryś został wybrany na Wysłannika), jesteś 
spośród tych, którzy są bezpieczni8.
32. Włóż swą prawą rękę za pazuchę: ona 
wyjdzie jaśniejąco biała i bez skazy. I 
zbliż swe ramię do siebie, by uwolnić się 
od strachu (i być gotowym na następne 
Moje polecenie). Oto dwa dowody (twe-
go posłannictwa, pochodzące) od twego 
Pana, dla Faraona i możnych z jego dworu. 
Zaiste, oni są ludem występnym”.
33. (Mojżesz) rzekł: „Panie mój! Ja uśmier-
ciłem jednego z nich i boję się, że mnie 
zabiją (i nie pozwolą głosić Twego Posłan-
nictwa).
34. A mój brat Aaron – on jest ode mnie 
wymowniejszy, przeto (wyznacz także i 
jego na wysłannika i) poślij go ze mną 
jako pomocnika, który potwierdzi moją 
prawdomówność. Boję się bowiem, że oni 
uznają mnie za kłamcę”.
35. (Bóg) odrzekł: „Dodamy ci siły poprzez 
twego brata i obdarzymy was obu mocą i 
władzą9; i oni nie zdołają was dosięgnąć (i 
wyrządzić żadnej zamierzonej przez siebie 
szkody) ze względu na lęk przed Naszy-
mi Znakami (cudami, ajat). Zwycięzcami 
będziecie wy obydwaj oraz (będą nimi) ci 
wszyscy, którzy za wami podążają”.

29. Po wypełnieniu przez Mojżesza 
(uzgodnionego) terminu, kiedy to wędro-
wał ze swą rodziną (przez pustynię), 
dostrzegł od strony góry (Synaj) ogień. 
Powiedział swej rodzinie: „Zaczekajcie 
tutaj! Albowiem zobaczyłem ogień w 
oddali. Przyniosę wam stamtąd wiadomość 
(o tym, gdzie jesteśmy i jaką drogę powin-
niśmy wybrać) albo przynajmniej przynio-
sę wam pochodnię (aby rozpalić ognisko), 
byście mogli się ogrzać”. 

7. Wyjaśnienie tej relacji, zob. 27:8, przyp. 5.

8. Zob. także 27:10-11.

9. Jak stwierdza ciąg dalszy tego wersetu, 
musi się to odnosić do cudów danych Pro-

rokowi Mojżeszowi oraz do nieszczęść, jaki-
mi Bóg nawiedził Faraona i jego lud, jed-
no po drugim (zob. 7:133-134). Może również 
nawiązywać do tych, którzy uwierzą i pójdą 
za Mojżeszem i Aaronem.
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ją wielu do posługiwania sobie na tym 
świecie, to) w Dniu Sądu Ostatecznego 
nikt ich nie wspomoże. 
42. Sprawiliśmy, że szło za nimi prze-
kleństwo na tym świecie (i jako zwodzi-
ciele pomnażali swe grzechy), a w Dniu 
Zmartwychwstania znajdą się pomiędzy 
odrzuconymi (i pozbawionymi Bożego 
Miłosierdzia). 
43. Zaprawdę, gdy unicestwiliśmy wcze-
śniejsze (występne) pokolenia, daliśmy 
Mojżeszowi Księgę (Torę) jako światło 
rozróżnienia i rozumu dla ludzi, a także 
jako przewodnictwo i miłosierdzie, aże-
by mogli rozważać i rozpamiętywać.

36. A kiedy Mojżesz przybył do nich 
(Faraona i możnych z jego dworu) z 
Naszymi Znakami oczywistymi, powie-
dzieli: „To (co pokazujesz jako cuda, 
mające dowieść twego posłannictwa, to) 
nic innego, jak tylko czary zmyślone. I my 
nigdy tego nie słyszeliśmy (wezwania10 do 
Tego, którego nazywasz Panem światów) 
za czasów naszych dawnych przodków”. 
37. (Mojżesz) odrzekł: „Mój Pan wie naj-
lepiej, kto przyszedł z prawdziwym prze-
wodnictwem od Niego i do kogo będzie 
należeć ostateczne, szczęśliwe schronienie 
(zarówno w tym świecie, jak i w przy-
szłym). Zaiste, niesprawiedliwi nie osią-
gną pomyślności (ani swych celów)”.
38. Faraon (powrócił do dostojników ze 
swego dworu i) powiedział: „O, moż-
ni! Ja nie wiem, czy wy macie innego 
boga poza mną11. Dobrze więc, o Hama-
nie, rozpal dla mnie ogień (w piecu), by 
wypalić na nim cegły. I zbuduj dla mnie 
wieżę wyniosłą, bym mógł zobaczyć 
Boga Mojżeszowego, choć sądzę, że on 
(Mojżesz) jest na pewno kłamcą”.
39. (Faraon) wzrastał w zarozumiało-
ści na ziemi, on i jego zastępy, wbrew 
wszelkim prawom, i oni byli przekona-
ni, że nigdy nie zostaną do Nas sprowa-
dzeni (na Sąd). 
40. Przeto pochwyciliśmy jego i jego 
zastępy i wrzuciliśmy ich do morza. 
Spójrz więc, jaki był koniec ludzi peł-
nych nieprawości! 
41. I uczyniliśmy ich przywódcami 
(przykładem) zbłądzenia, wzywającymi 
(tych, którzy byli gotowi pójść za nimi) 
w Ogień piekielny. A (choć zatrudnia-

10. Zob. 20:47-53; 26:23-29.
11. Odnośnie do roszczenia Faraona do boskości, zob. 26:29, przyp. 6.
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łaliśmy wysłanników (z Naszym Obja-
wieniem). 
46. Nie byłeś również na zboczu Góry 
(Synaj), gdy wzywaliśmy (Mojżesza), 
lecz (My objawiamy to wszystko Tobie) 
jako Miłosierdzie od twego Pana, byś 
mógł ostrzegać ludzi, do których przed 
tobą nie przybył żaden ostrzegający. 
(Dzieje się tak po to), by mogli rozwa-
żać i rozpamiętywać. 
47. (Posłaliśmy cię jako Wysłannika), 
ażeby nie mówili, gdy spadnie na nich 
jakieś nieszczęście (w tym albo w przy-
szłym świecie), ze względu na to, co 
uczyniły wprzód ich ręce: „Panie nasz! 
Gdybyś tylko zesłał nam Wysłannika, 
bylibyśmy posłuszni Twym Objawie-
niom i znaleźlibyśmy się pośród wierzą-
cych”. 
48. A jednak obecnie, mimo że przy-
szła do nich od Nas prawda (poprzez 
Wysłannika), oni wciąż mówią (uspra-
wiedliwiając jej odrzucenie): „Dlacze-
góż to on nie został obdarzony tym, co 
Mojżesz (wszystkim naraz)?”12 Czyż oni 
wcześniej nie odrzucili wiary w to, co 
zostało dane Mojżeszowi?13 Oni powie-
dzieli: „Obydwie (Księgi) to czary, a jed-

44. (To wszystko, co opowiedzieliśmy 
ci o Mojżeszu i danej mu Księdze, jest 
Objawieniem dla ciebie, o Muhamma-
dzie, gdyż) nie byłeś na zachodnim zbo-
czu (doliny), kiedy to ustanowiliśmy 
Prawo (Torę) dla Mojżesza, i nie byłeś 
świadkiem (tego, co się tam wydarzyło). 
45. Lecz (po nich) powołaliśmy do ist-
nienia liczne pokolenia i trwały one 
długie wieki. (Objawieniem jest to, co 
o nich mówisz, podobnie jak to, co 
przytrafiło się Mojżeszowi w Midianie. 
Albowiem) nie przebywałeś pośród ludu 
Midianu, a przekazujesz im (Mekkań-
czykom) Nasze Objawienia (o tym, cze-
go Mojżesz tam dokonał). Oto My posy-

Opowiadanie 859Część 20, Sura 28

390



na wspiera drugą”. I rzekli też: „Nie wie-
rzymy w żadną z nich”. 
49. Powiedz (im): „Jeśli jesteście praw-
domówni (w swym twierdzeniu, że oby-
dwie Księgi zawierają czary, to) przynie-
ście w takim razie inną Księgę od Boga, 
która by lepiej prowadziła ku drodze 
prostej niż którakolwiek z tych dwu, a ja 
będę postępował zgodnie z nią”.

50. A jeśli nie zdołają odpowiedzieć, to 
wiedz, że podążają wyłącznie za swy-
mi kaprysami i pragnieniami. Któż bar-
dziej błądzi aniżeli ten, kto podąża za 
swymi namiętnościami i upodobaniami, 
a pozbawiony jest Bożego przewodnic-
twa? Zaprawdę, Bóg nie jest przewodni-
kiem ludzi oddanych nieprawości i nie-
sprawiedliwości.

12. To odniesienie do obiekcji mekkańskich 
politeistów: Dlaczego ten Koran nie został 
mu zesłany od razu w całości? (25:32). Tora 
została dana Mojżeszowi jako kompletna 
księga. 

13. Politeiści mekkańscy odrzucili Posłannic-
two, Objawienia i wszystkie objawione Księ-
gi, jak stwierdza werset 34:31: My nie uwie-
rzymy w ten Koran ani w nic (żadne Prze-
słanie), co przyszło przed nim.
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dobrem, a z tego, w co ich zaopatrzy-
liśmy (majątku, wiedzy i mocy) rozda-
ją (na sprawę Boga i dla potrzebujących 
wyłącznie po to, by podobać się Bogu).
55. A kiedy słyszą próżną (bezużytecz-
ną lub agresywną) rozmowę, odwraca-
ją się od niej, nie odpowiadając na nią, 
i mówią (do tych, którzy w niej uczest-
niczą): „Nam będą policzone nasze czy-
ny, a wam – wasze czyny. Pokój wam! 
Nie zamierzamy mieszać się z nieświado-
mymi (Boga, prostej ścieżki oraz dobra 
i zła)”. 
56. Ty nie zdołasz poprowadzić ku 
prawdzie tych, których miłujesz, lecz 
Bóg jest Przewodnikiem dla tych, dla 
których zechce. On zna najlepiej tych, 
którzy są prowadzeni drogą prostą. 
57. Oni mówią: „Jeśli podążymy drogą 
prostą wraz z tobą, to zostaniemy uni-
cestwieni na naszej ziemi”. Czyż nie 
osadziliśmy ich w bezpiecznej świąty-
ni, do której – jako zaopatrzenie od Nas 
– dostarczane są wszelakie towary? Jed-
nakże większość z nich nie wie (że to My 
ich chronimy i zaopatrujemy, sądzą zaś, 
że to idole i posągi, którym oddają cześć, 
przyciągają inne plemiona arabskie do 
Mekki dla handlu i że to one chronią ich 
przed nimi). 

51. Oto przekazaliśmy im Słowo (wer-
set za wersetem i rozdział za rozdziałem 
– dla ich dobra), by mogli (je) rozważać 
i rozpamiętywać. 
52. Ci, którym daliśmy Księgę wcze-
śniej, uwierzyli w nie14. 
53. Gdy im je recytują, mówią: „Wie-
rzymy w nie. To jest na pewno praw-
da od naszego Pana. Nawet zanim ono 
przyszło, my już byliśmy poddani (Woli 
Bożej)”. 
54. Ci zostaną dwakroć obdarzeni nagro-
dą, gdyż wytrwali (w praktykowaniu 
swej religii, wolni od kłamstwa; i nie 
poddając się żadnym uprzedzeniom w 
tym względzie, podążają za Koranem 
i Muhammadem). Oni zwalczają zło 
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58. Ileż to miast zniszczyliśmy, któ-
re radowały się w swej zarozumiałości 
obfitością. Oto domostwa ich (mieszkań-
ców): po nich nie przebywał tam nikt 
prócz niewielu ludzi przez krótki jedy-
nie czas. To My zawsze jesteśmy spad-
kobiercami (i żyjemy wiecznie, gdy już 
wszyscy pomarli).

59. Twój Pan nie niszczy jednak żadnych 
miast, dopóki nie powoła w ich metropo-
lii wysłannika, który przekaże im Nasze 
posłannictwo. My nigdy nie niszczymy 
miast, chyba że ich mieszkańcy są ludź-
mi występnymi (którzy przypisują Bogu 
współtowarzyszy i oddają się czynieniu 
niesprawiedliwości).

14. To nie oznacza, że wszyscy Ludzie Księgi 
rzeczywiście uwierzyli w Koran. Werset ten 
odnosi się do niektórych spośród nich, którzy 

uwierzyli w okresie mekkańskim misji Proro-
ka Muhammada, pokój z nim.
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62. Owego Dnia wezwie ich Bóg i powie: 
„Gdzież są ci (istoty, rzeczy i siły), 
o których twierdziliście, że są Moimi 
współtowarzyszami?” 
63. Ci (którzy zwodzili innych ku temu, 
by przypisywali Bogu współtowarzy-
szy i) wobec których wypełniony zosta-
nie wydany przez Boga rozkaz ukarania, 
odpowiedzą: „Panie nasz! Tych, których 
poprowadziliśmy ku zbłądzeniu, zwie-
dliśmy, gdyż sami pobłądziliśmy (i oni 
nas naśladowali z własnej woli, wcale 
ich do tego nie przymuszaliśmy). Oto w 
Twej Obecności oświadczamy, że jeste-
śmy niewinni (tego, iż oni wzięli nas za 
Twoich współtowarzyszy). To nie nam 
oddawali cześć. (Oni czcili raczej swoje 
własne namiętności)”.
64. I zostanie powiedziane (tym, którzy 
uznawali ich za współtowarzyszy Boga): 
„Wezwijcie na pomoc swoich współto-
warzyszy!” I oni będą ich wzywać, ale 
tamci nie odpowiedzą na ich wołania i 
zobaczą karę. O, gdyby byli poszli za 
wskazówkami prowadzącymi na Dro-
gę Prostą!
65. Owego Dnia Bóg wezwie ich (raz 
jeszcze) i zapyta: „Jak odpowiedzieliście 
Wysłannikom?”

60. Cokolwiek jest wam dane (z tego 
świata), jest jedynie dla przemijającego 
zadowolenia z życia doczesnego na tym 
świecie i jego przyozdobieniem. Tym-
czasem to, co przygotował (dla was) Bóg 
(jako nagrodę za wasze dobre czyny i 
czym obdaruje was bardziej niż na to 
zasługujecie), jest dużo lepsze i trwalsze. 
Czy nie zastanowicie się i nie pojmiecie?
61. Czy ten, któremu daliśmy piękną 
obietnicę (przebaczenie i raj), która się 
dla niego spełni, podobny jest do tego, 
któremu pozwoliliśmy czas niejaki zaży-
wać przyjemności życia doczesnego, któ-
ry jednak w Dniu Zmartwychwstania 
znajdzie się pośród oskarżonych (i prze-
znaczonych do ukarania)? 
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66. Tego Dnia zostaną im zaciemnione 
(wszelkie sposoby zdobycia) wiadomości 
i nie zdołają (nawet) zadać sobie nawza-
jem pytania. 
67. Lecz ci, którzy okażą skruchę, uwie-
rzą i będą czynić dobre, prawe dzieła – 
oni mogą mieć nadzieję, że znajdą się 
pomiędzy tymi, którzy osiągną sukces. 
68. Twój Pan stwarza, cokolwiek zechce, 
a także wybiera i postanawia (dla Swoich 
sług) taki bieg życia, jaki zechce. Oni nie 
mają wolności wyboru (względem tego, 
co Bóg wybrał i rozkazał). On jest pełen 
chwały i całkowicie wzniosły – ponad 

tym, co oni Mu przypisują jako współ-
towarzyszy. 
69. Twój Pan wie, co ich piersi skrywa-
ją, a co odkrywają. 
70. On jest Bogiem, poza Nim nie ma 
boga (i jedynie On jest godzien czci). 
(Skoro wszelkie piękno, doskonałość, 
osiągnięcia i łaski pochodzą zasadni-
czo od Niego), Jemu wszelka chwała 
i wdzięczność na początku i na końcu 
(wszelkiego stworzenia w tym i w przy-
szłym świecie). Wyłącznie do Niego 
należy Sąd i władza i do Niego zostanie-
cie sprowadzeni.
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73. On uczynił dla was noc i dzień z 
miłosierdzia, byście odpoczywali (nocą) 
i szukali Jego dobrodziejstw (w ciągu 
dnia), i byście składali Mu dzięki (za 
dzień i noc). 
74. Nadejdzie Dzień i On wezwie tych, 
którzy przypisują Mu współtowarzyszy, 
i powie: „Gdzież teraz są ci (istoty, rze-
czy i siły), o których twierdziliście, że są 
Moimi współtowarzyszami?”
75. I My weźmiemy z każdej wspólno-
ty świadka (wysłannika doń posłane-
go) i powiemy (do tych, którzy odrzucili 
wysłanników): „Przynieście swój dowód 
(na to, że Bóg ma współtowarzyszy)!” 
Wtedy będą (już) wiedzieć, że wszel-
ka prawda spoczywa u Boga i że tyl-
ko Bóg ma absolutne prawo (do Bosko-
ści i panowania); a wszystko (fałszywe 
bóstwa), co wymyślili przeciwko Bogu, 
zawiedzie ich. 
76. Karun (Korah) należał do ludu Moj-
żesza, lecz zdradził go i uciskał15. My 
obdarzyliśmy go tak wielkimi skarbami, 
że same klucze do nich były zbyt cięż-
kie dla grupy mocarzy. Nawet jego wła-
sny lud go ostrzegał: „Nie unoś się próż-
ną radością ze swoich bogactw. Zapraw-
dę, Bóg nie miłuje tych, którzy popadają 
w pustą radość. 
77. Zmierzaj zaś, przy pomocy tego, 
czym obdarował cię Bóg, do Domu na 
Tamtym Świecie (rozdając z tego, co 
posiadasz, na dobroczynność), nie zapo-
minając jednak o swoim udziale (który 
Bóg ci wyznaczył) w tym świecie16. Czyń 
dobro innym, gdyż Bóg okazał ci dobroć 
(z czystej Swej łaskawości). Nie szukaj 
na ziemi zepsucia i zgorszenia, albowiem 
Bóg nie miłuje tych, którzy powodują 
zepsucie i szerzą zgorszenie”.

71. Powiedz: „Czy wy kiedykolwiek 
zastanawialiście się nad tym, że gdy-
by Bóg uczynił nad wami noc nieustan-
ną – aż do Dnia Zmartwychwstania – to, 
czy znalazłby się inny bóg poza Bogiem 
(Jedynym), który zdołałby przynieść 
wam światłość? Czyż zatem nie nastawi-
cie uszu (ku prawdzie i nie zaczniecie na 
nią zważać)?
72. Czy wy kiedykolwiek zastanawia-
liście się nad tym, że gdyby Bóg uczy-
nił nad wami dzień nieustanny – aż do 
Dnia Zmartwychwstania – to, czy zna-
lazłby się inny bóg poza Bogiem (Jedy-
nym), który zdołałby przynieść wam 
noc dla odpoczynku? Czyż nie dostrze-
żecie (prawdy i nie zaczniecie na nią 
zważać)?”
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15. Opowieść o Karunie (w Biblii jest to 
Korah) stanowi kolejny argument przeciw-
ko wymówkom mekkańskich niewiernych, 
że jeśliby podążyli za Koranem w towarzy-
stwie Wysłannika, to zostaliby na swojej zie-
mi doszczętnie zniszczeni (werset 57). Takie 
wymówki czynili bogaci kupcy, zamożni 
ludzie trudniący się pożyczaniem pieniędzy 
oraz ci, którzy w Mekce gromadzili odsetki. 
Ich jedynym zainteresowaniem było maksy-
malizowanie dochodów pieniężnych i zacho-
wanie luksusu, w jakim żyli. Zwykli ludzie 
zaś traktowali ich nieraz jako wzory do naśla-
dowania. Pragnęli być jak oni i prowadzić 
podobne życie. 

Karun, pomimo tego, że był Izraelitą, 
sprzymierzył się z Faraonem i stał się jed-
nym z jego najbliższych dworzan. Ponie-
waż zaś był również jednym z trzech najgło-
śniejszych przeciwników Mojżesza, pokój z 
nim, Koran wspomina go wraz z Faraonem 
i Hamanem jako tych, którzy prześladowa-
li lud i do których posłany został Mojżesz 
ze znakami od Boga (cudami) i z jasną wła-
dzą (40:23-24). To pokazuje, że Karun zdra-

dził swój lud i stał się agentem wroga, któ-
ry chciał zniszczyć Dzieci Izraela. Ze wzglę-
du na swoją zdradę osiągnął wysoką pozycję 
na dworze Faraona. 

16. Bóg wyznaczył każdej żywej istocie 
pewien udział w zaopatrzeniu tego świa-
ta, który wystarcza dla zachowania jej przy 
życiu. Zaopatrzenie to przychodzi samo do 
drzew i roślin, gdyż nie mają one świado-
mości, woli ani mocy, aby je zdobyć. Dzie-
ci uzyskują je również prawie bez żadnego 
wysiłku, gdyż także są bezsilne. Kiedy istota 
świadoma wzrasta w siłę i odpowiedzialność 
za siebie, musi pracować, aby zdobyć dla sie-
bie zaopatrzenie. Ważne przy tym jest to, że 
ludzie muszą zarabiać w sposób dozwolony. 
Islam, choć nie zabrania posiadania mająt-
ku, zaleca życie umiarkowane. Nakazuje, aby 
pewna kwota (zakat) została przeznaczo-
na na potrzebujących, i zachęca bogatych do 
wydawania więcej na dobroczynność i inne 
dobre cele. Nakazuje również z empatią, aby 
pieniądze były zarabiane w sposób legalny i 
wydawane na legalne cele.
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80. Ci natomiast, którzy zostali obdarze-
ni wiedzą (prawdziwą)18, mówili: „Bia-
da ci! O wiele lepsza jest nagroda, którą 
daje Bóg wierzącym i czyniącym dobre, 
prawe dzieła. Nie osiągnie jej nikt, poza 
cierpliwymi (którzy pokonują wytrwale 
przeciwności, unikając grzechów i oka-
zując posłuszeństwo Bogu)”. 
81. My tedy sprawiliśmy, że ziemia 
pochłonęła jego i miejsce jego zamiesz-
kania. I nie było zastępu, który by pospie-
szył mu z pomocą przeciwko Bogu, on 
sam także nie był w stanie sobie pomóc. 
82. A rankiem ci, którzy (jeszcze) 
poprzedniego dnia pragnęli zajmować 
jego miejsce, poczęli mówić: „Biada nam! 
(Oto zapomnieliśmy, że to) Bóg roz-
szerza zaopatrzenie, komu zechce spo-
śród Swych sług, i pomniejsza je (komu 
zechce). Jeśliby Bóg nie był dla nas 
łaskawy, to sprawiłby, że i my zostaliby-
śmy pochłonięci. Biada nam! (Albowiem 
zapomnieliśmy, że) niewierzący nie cie-
szą się pomyślnością”. 
83. A Dom na Tamtym Świecie wyzna-
czymy tym, którzy nie dążą na ziemi do 
władzy pełnej arogancji ani nie powodu-
ją zepsucia i chaosu. (Prawdziwie upra-
gniony) koniec czeka bogobojnych i 
pobożnych. 
84. Kto przychodzi do Boga z dobrym 
uczynkiem, otrzyma lepszy od niego; 
kto zaś przychodzi ze złym uczynkiem 
– ten, czyniąc zło, otrzyma odpłatę jedy-
nie za to, co czynił19.

78. On odrzekł: „Wszystko to zostało 
mi dane jedynie ze względu na pewne-
go rodzaju wiedzę, którą posiadłem”17. 
Czyż nie wiedział o tym, że Bóg unice-
stwił spośród pokoleń, jakie były przed 
nim, ludzi o większej mocy, a bogactwa, 
jakie nagromadzili, były wspanialsze? W 
istocie, ludzie występni, przywiązani do 
popełniania grzechów, nie zostaną zapy-
tani o swe winy (zanim nie zostaną uni-
cestwieni i nie będą mogli się obronić). 
79. (Korah) ukazał się swemu ludowi w 
całym przepychu. Ci, którzy dbali jedy-
nie o życie doczesne, mówili: „O, gdyby-
śmy tylko posiadali to, co zostało dane 
Korahowi! Doprawdy, on jest posiada-
czem olbrzymiego majątku!”
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17. To typowy przykład ludzkiej niewdzięcz-
ności i arogancji. Ludzie zazwyczaj przypi-
sują osiągnięcia sobie, przewadze pod wzglę-
dem wiedzy, mocy, inteligencji i zdolno-
ści. W konsekwencji wszystkie te przewagi i 
wszystko, co Bóg dał istotom ludzkim, a tak-
że wynikające z tego osiągnięcia przyczynia-
ją się tylko do wiecznej straty. 

18. Wielkie znaczenie ma sugestia koranicz-
na, że za życiem doczesnym ścigają się jedy-
nie ludzie bez wiedzy. W innym wersecie 
(53:29-30) Koran mówi o nich, że mają bar-
dzo małą wiedzę, która dotyczy tylko świata: 
Odwróć się zatem od tych, którzy odwraca-
ją się od Naszej Księgi i wspominania (Nas) 
i nie pragną niczego innego, jak tylko życia 
tego świata. Taka jest suma ich wiedzy. 
Zarówno w tym wersecie, jak i w wersecie 80 
niniejszego rozdziału Koranu termin „wie-
dza” wykorzystany został z rodzajnikiem 

określonym. Wskazuje to na wiedzę objawio-
ną. Tym zatem, co Koran przyjmuje za wie-
dzę, jest przede wszystkim wiedza objawiona 
– dana od Boga wiedza o Istocie Boskiej i wie-
dza religijna. Ci, którzy dysponują tą wiedzą, 
pragną Boga i tego, co przygotował dla nich 
w życiu wiecznym. 

19. Inny werset (6:160) powiada: Kto przy-
bywa do Boga z dobrym uczynkiem, otrzy-
ma dziesięć razy więcej, a kto przybywa ze 
złym uczynkiem, otrzyma w odpłacie jedy-
nie to samo. I oni nie doznają niesprawiedli-
wości. Jednakże nagroda za dobry uczynek 
nie ogranicza się jedynie do jego dziesięcio-
krotności. Bóg pomnaża komu zechce – ile 
zechce, zarówno ze Swojej Łaski, jak i zgod-
nie ze szczerością tego, kto czyni dobro oraz 
wedle czasu i warunków, w których uczynek 
został dokonany.
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nia się obietnicy (zostaniesz sprowadzo-
ny z tryumfem do domu i ojczyzny, któ-
rą byłeś zmuszony opuścić)20. Powiedz: 
„Mój Pan wie najlepiej, kto przybywa ze 
wskazówkami (prawdziwymi), prowa-
dzącymi ku drodze prostej, a kto zatra-
cił się w błędzie oczywistym”.
86. Nie oczekiwałeś, że ta Księga zosta-
nie objawiona tobie; ona jednak zosta-
ła objawiona tobie jako miłosierdzie od 
twego Pana. Nie wolno ci tedy wspierać 
niewierzących. 
87. Niechaj nigdy nie odwrócą cię od 
głoszenia Objawień Boga, skoro zosta-
ły ci zesłane. Wzywaj (ludzi) do twego 
Pana i nie bądź spomiędzy tych, którzy 
przypisują Bogu współtowarzyszy. 
88. Nie wzywaj innego boga wraz z 
Bogiem (prawdziwym)21. Poza Nim nie 
ma innego boga (La ilaha illa Huwa). 
Przemija wszystko, za wyjątkiem Jego 
„Oblicza” (Jego wiecznotrwałej Isto-
ty i tego, co czynione jest dla uzyskania 
Jego akceptacji)22/23. Wyłącznie do Niego 
należy Sąd i władza i do Niego zostanie-
cie sprowadzeni.

85. Zaprawdę, Ten, który powierzył 
ci (o, Wysłanniku, obowiązek głosze-
nia Objawienia, które zawiera) Koran, 
doprowadzi cię z pewnością do spełnie-

20. Niniejszy werset doczekał się różnora-
kich komentarzy. W każdym razie musi on 
być powiązany z Bożą obietnicą złożoną tym, 
którzy byli upokarzani i uciskani na ziemi, 
a więc z wersetem 5 (i 6): My jednak chcieli-
śmy okazać naszą łaskawość tym, którzy byli 
upokarzani i uciskani na ziemi, i uczynić ich 
przykładnymi przywódcami (by przewodzili 
ludziom na drodze do Boga i w życiu), i uczy-
nić ich spadkobiercami (chwały Faraona i zie-
mi, na której błogosławiliśmy ludziom). Oraz 
umocnić ich na ziemi… Kiedy został objawio-
ny ten werset, muzułmanie w Mekce byli pod-
dawani brutalnym prześladowaniom. Implikuje 
on zatem, że Wysłannik i muzułmanie zosta-
ną zmuszeni do opuszczenia Mekki, a potem 

powrócą do niej w glorii zwycięstwa. Oznacza-
ło to, że Koran miał się w swojej pełni stać ich 
przewodnikiem na całe życie. 

21. Takie stwierdzenia, które kierują do 
Wysłannika jakiś zakaz, nie oznaczają żadną 
miarą, że mógłby on pokusić się o okazanie 
jakiegoś wsparcia niewiernym albo żeby dał się 
im odwieść od głoszenia Boskich Objawień, 
ani tym bardziej żeby miał wzywać jakieś inne 
bóstwo obok Boga. Przeciwnie, takie wyra-
żenia podkreślają wagę wspomnianej spra-
wy i opisują drogę, którą on i jego następ-
cy mają podążać wypełniając swoją misję. 
Dla Wysłannika oznaczają w szczególności: 
„Oczekuje się, że nigdy tak nie uczynisz”.

Opowiadanie 869Część 20, Sura 28

395



22. Słowo przełożone tutaj dosłownie jako 
Oblicze Boga oznacza „Bóg Sam – Jeden, o 
nieskończonym Miłosierdziu, Który widzi, 
słyszy i przemawia, i do Którego każda isto-
ta zwraca się ze swoimi potrzebami”. Bóg nie 
może być nigdy rozumiany tak, że przypomi-
na istoty stworzone. Dlatego słowa takie jak 
ręka bądź oblicze należy uznać za przenośnię 
oznaczającą pewne Jego Atrybuty. W odnie-
sieniu do człowieka twarz stanowi część cia-
ła, z której dana osoba patrzy na innych i do 
której kierowane są informacje od innych 
osób. Reprezentuje zatem osobę. W odnie-
sieniu do Boga oblicze oznacza, że „On jest 
Jeden, o nieskończonym miłosierdziu, Któ-
ry zwraca się ku stworzeniu wzrokiem, słu-
chem, łaską i zaopatrzeniem; do Którego każ-
da żywa istota może zwrócić się o zaspokoje-
nie swoich potrzeb”. 

23. Pytanie: czy wyrażenie: „Przemija wszyst-
ko, za wyjątkiem Jego Oblicza” (28:88), doty-
czy również Raju i Piekieł, a także ich miesz-
kańców?

Odpowiedź: Problem ten dyskutowało i 
rozważało wielu kompetentnych uczonych, 
świętych i ludzi o głębokim pojmowaniu rze-
czy i intuicji. Niektórzy utrzymują, że nie 
dotyczy to mieszkańców świata Wieczności, 
gdy tymczasem inni twierdzą, że również ci 
ludzie ulegną unicestwieniu, jednak na tak 
krótki czas, że tego nie odczują. Choć inni 
znowu są zdania, że wszystko, co istnieje – 
poza Bogiem – przeminie ostatecznie i trwa-
le, to jednak nie może się wydarzyć, gdyż 
Boska Zasada i Boskie Atrybuty są trwałe. 
Dlatego trwałe istoty w Świecie Wieczno-
ści nie mogą doświadczyć całkowitego unice-
stwienia, ponieważ są manifestacjami wiecz-
notrwałych Boskich Atrybutów i Imion oraz 
zwierciadłami, w których one się odbijają.

Chciałbym teraz krótko wspomnieć dwa 
punkty dotyczące tej sprawy:

Punkt pierwszy: Wszechmocny Bóg jest 
absolutnie Wszechpotężny, a zatem stwo-

rzenie i zniszczenie są dla Niego jednako-
wo łatwe. On może niszczyć bądź stwa-
rzać ponownie całe stworzenie w jednej 
chwili. Poza tym nie może istnieć całko-
wity niebyt, albowiem istnieje obejmująca 
wszystko Wiedza. Skoro wszystko jest w 
niej zawarte albo ma w niej pewien rodzaj 
istnienia bądź też formę idealną w obrę-
bie Boskiej Wiedzy, to nie ma miejsca na 
nieistnienie. W obrębie wszystkoobejmu-
jącego okręgu Boskiej Wiedzy względny 
niebyt jest zasadniczo nominalną zasłoną 
odbijającą manifestacje Boskiej Wiedzy.

Niektórzy ludzie o głębokim zrozu-
mieniu (wiary) nazwali takie idealne for-
my bytu „archetypami”. Opierając się na 
tym można stwierdzić, że wejście w niebyt 
oznacza zdjęcie wierzchniego ubrania (cia-
ła) i powrót do okręgu istnienia duchowe-
go albo istnienia w Bożej Wiedzy. Innymi 
słowy, to, co przemija, opuszczając swo-
je fizyczne ciało, nakłada na siebie cia-
ło duchowe i, opuszczając okrąg, gdzie 
działa (Boska) Moc, wchodzi do okręgu 
(Boskiej) Wiedzy.

Punkt drugi: Nic nie może istnieć samo 
z siebie, w związku z czym każde istnie-
nie zależy od Boga. Skoro dana rzecz ist-
nieje jako manifestacja wiecznotrwałych 
Imion Boga, to jest obdarzona rzeczywi-
stością trwałą i subtelną, ze względu na 
to, że odbija Boskie Imię, które dało jej 
byt. Werset: Przemija wszystko, za wyjąt-
kiem Jego Oblicza (28:88) służy także za 
miecz, który odcina od ludzi wszystko to, 
co nie jest Bogiem (tj. świat, ciało i próż-
ność życia). Cokolwiek więc ludzie mają 
lub czynią w Imię Boże, nie jest włączone 
w znaczenie tego wersetu.

Podsumowując, jeśli ludzie znajdują 
Boga i postępują tylko w Jego Imieniu, to 
nie pozostanie nic, co byłoby włączone do 
znaczenia wersetu: Przemija wszystko, za 
wyjątkiem Jego Oblicza. Jeśli przeto ludzie 
pragną uczynić swe uczynki wiecznymi i 
otrzymać nagrodę szczęścia wiecznego, to 
muszą szukać Boga i żyć dla Niego oraz 
dla Jego zadowolenia (zob. The Letters, 
„the 15th Letter”, 80-82).
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SURA 29

AL-‘ANKABŪT (PAJĄK)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z 69 
wersetów, została objawiona w 
Mekce w czasie, gdy muzułma-

nie poddani byli srogim prześladowaniom. 
Jej nazwa pochodzi od słowa al-‘Ankabūt 
(pająk) w wersecie 41, implikującego kru-
chość fałszywych wierzeń i zachęcającego 
wiernych do wytrwałości i oporu. Sura 29, 
która zawiera też ostrzeżenie dla buntowni-
czych bałwochwalców przed złym końcem, 
jaki ich czeka, podaje niezbite dowody Jed-
ności Boga i życia pozagrobowego.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Lam. Mim. 
2. Czyż ludzie liczą na to, że zostaną 
pozostawieni (sami sobie) tylko dlatego, 
że mówią: „Wierzymy”, i nie będą pod-
dani próbie?

3. Zaiste, My poddaliśmy próbie tych, 
którzy byli przed nimi. (Oto Nasz nie-
zmienny sposób postępowania), Bóg 
przeto z pewnością oznaczy tych, którzy 
okażą się prawdomówni (w swym świa-
dectwie wiary), i oznaczy także tych, 
którzy okażą się kłamliwi1.
4. Albo czy ci, którzy dokonują złych 
uczynków (i prześladują wierzących), 
liczą na to, że mogą nas prześcignąć i 
uniknąć Naszej kary? Jakże zły jest osąd 
(rzeczy), do jakiego doszli!
5. Jeśli kto wygląda spotkania z Bogiem 
(niech wie): termin ustalony przez Boga 
(na spotkanie) na pewno nadejdzie. On 
wszystko słyszy, jest Wszechwiedzący2.
6. A kto zmaga się ciężko (ze swoim cie-
lesnym Ja, które nakłania do zła, i z Sza-
tanem, po to, by stać się dobrym muzuł-
maninem i przetrwać wszelkie prześlado-
wania dla sprawy Boga), zmaga się jedy-
nie dla dobra swej duszy. Zaprawdę, Bóg 
jest Samowystarczalny i całkowicie nie-
zależny od wszystkich światów.

1. Zob. 2:155-157 i odpowiednie przypisy: 121 
i 122.

2. Bóg jest Tym, który słyszy wszystko to, 
co ludzie mówią w sposób otwarty i skryty, 
i On zna ich w pełni w każdym stanie, we 
wszystkich intencjach i uczynkach. Nic nie 

umknie Jego uwadze. Wspomnienie Boga w 
tym wersecie tymi dwoma Imionami stano-
wi zarówno dobrą nowinę dla tych, którzy są 
szczerzy w swojej wierze i oczekiwaniach, 
jak i ostrzeżenie dla tych, którzy są dalecy 
od szczerości, a także dla niewiernych.
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cięstwo od twego Pana, to (tacy ludzie) 
będą z pewnością mówić: „Zaprawdę, 
my zawsze byliśmy z wami”. Czyż może 
(oni myślą, że) Bóg nie jest w pełni świa-
dom tego, co jest w piersiach wszystkich 
stworzeń (które powołał do istnienia)?
11. Oto Bóg oznaczy tych, którzy praw-
dziwie wierzą i oznaczy też na pewno 
obłudników. 
12. Niewierzący mówią do tych, któ-
rzy wierzą: „Jeśli podążycie naszą drogą 
(wiary i życia), to my weźmiemy na sie-
bie wasze winy”. Lecz przecież oni nie są 
w stanie wziąć niczego z ich win. Zaiste, 
oni są kłamcami. 
13. Oni natomiast będą musieli z całą 
pewnością nieść swoje własne cięża-

7. Tym, którzy wierzą i (walcząc cięż-
ko o wzmocnienie wiary w swym ser-
cu) czynią dobre, prawe dzieła, My z 
całą pewnością wymażemy złe uczynki 
i nagrodzimy stosownie do ich najlep-
szych czynów. 
8. (Jako warunek stania się dobrymi 
muzułmanami) My nakazaliśmy czło-
wiekowi dobroć i uprzejmość wobec 
swoich rodziców; lecz jeśli ludzie usiłu-
ją doprowadzić cię do tego, byś przypi-
sywał Mi jako współtowarzysza cokol-
wiek, o czym ty przecież nie masz żad-
nej wiedzy, to nie bądź im posłusz-
ny. Do Mnie powrócisz i Ja sprawię, że 
zrozumiesz to, co czyniłeś (i wezwę cię 
na sąd). 
9. Zaiste, tych, którzy wierzą i czy-
nią dobre, prawe dzieła, My włączymy 
w poczet sprawiedliwych (którzy wej-
dą do Raju). 
10. Pośród ludzi są tacy, którzy mówią: 
„Wierzymy w Boga”, kiedy jednak (taki 
człowiek) zostanie poddany prześlado-
waniu ze względu na (wyznawanie wiary 
w) Boga, to uznaje prześladowania z rąk 
ludzi za karę bożą (i odrzuca swą wiarę); 
jeśli zaś (do wiernych) przychodzi zwy-
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ry i inne ciężary – wraz z własnymi3, i 
– doprawdy – w Dniu Zmartwychwsta-
nia zostaną wezwani na sąd za to, co tak 
spieszyli wymyślać (przeciwko Bogu i 
prawdom wiary). 
14. Zaiste, posłaliśmy Noego do jego 

ludu (jako wysłannika) i pozostał pomię-
dzy nim lat tysiąc bez pięćdziesięciu, a na 
końcu pochwycił (ów lud) Wielki Potop, 
gdyż był ludem występnym (który upar-
cie przypisywał Bogu współtowarzyszy 
i popełniał wielkie niesprawiedliwości).

3. Ciężary, które ludzie będą musieć nosić 
poza swoimi własnymi, to ciężary tych, któ-
rych zwiedli (16:25), oraz tych, którzy poszli 
złą ścieżką, którą oni ustanowili. Wysłan-
nik Boży, pokój z nim, oświadczył: „Ci, któ-
rzy ustanawiają dobrą ścieżkę w islamie, otrzy-

mają nagrodę tych, którzy nią podążają, nie 
umniejszając nagrody tamtych. Ci zaś, którzy 
ustanawiają złą ścieżkę w islamie, będą obcią-
żeni grzechami tych, którzy nią kroczą, co nie 
umniejszy ciężaru tych ostatnich” (Muslim, 
„Zakah”, 69; Ibn Madża, „Mukaddimah”, 203).
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Świata)5. Doprawdy, Bóg ma pełną wła-
dzę nad każdą rzeczą. 
21. (Bóg stworzy Tamten Świat, gdzie) 
On ukarze, kogo zechce, i okaże miło-
sierdzie, komu zechce6. Do Niego zosta-
niecie sprowadzeni.
22. Nie jesteście w stanie przeszkodzić 
Bogu (w wykonaniu Jego Woli, nawet 
gdybyście przeniknęli głębiny) na ziemi 
i w niebiosach. I nie macie poza Bogiem 
żadnego obrońcy ani wspomożyciela7.
23. Ci, którzy nie wierzą w znaki Boga 
(we wszechświecie i w nich samych) i 
w Jego Objawienia, oraz w spotkanie 
z Nim (na Tamtym Świecie), nie mają 
nadziei i nie oczekują udziału w Moim 
Miłosierdziu. (Bóg zamknął dla nich 
Bramy Raju). I dla nich przeznaczona 
jest kara bolesna8.

15. Ocaliliśmy jednak jego (Noego) i 
tych, którzy byli wraz z nim na Arce, 
i uczyniliśmy to wydarzenie znakiem i 
przykładem (wielką nauką) dla wszyst-
kich ludzi (którzy przyszli na świat póź-
niej). 
16. I również Abrahama (posłaliśmy 
jako Wysłannika). On rzekł do swego 
ludu (głosząc Posłannictwo): „Oddaj-
cie cześć jedynie Bogu i trzymajcie się z 
dala od nieposłuszeństwa wobec Niego, 
pełni szacunku dla Niego i pobożności. 
Takie postępowanie jest dla was najlep-
sze, jeślibyście tylko wiedzieli (jaka jest 
istota rzeczy). 
17. Wy czcicie, zamiast Boga, jedy-
nie bożki i tak oto wymyślacie zwykłe 
kłamstwa (uznając za bóstwa rzeczy i 
istoty, które żadną miarą Bogiem być 
nie mogą). Zaprawdę, ci (te istoty, któ-
re ubóstwiacie i wykonujecie ich posągi 
oraz idole)4, których zamiast Boga czci-
cie, nie mają władzy, by dawać wam 
zaopatrzenie. Szukajcie przeto całego 
swego zaopatrzenia u Boga, oddajcie Mu 
cześć i okazujcie Mu wdzięczność. Do 
Niego zostaniecie sprowadzeni”. 
18. Jeśli odrzucacie (Naszego Wysłanni-
ka), to musicie wiedzieć, że przed wami 
wiele społeczności odrzucało (posła-
nych im Wysłanników, lecz w niczym 
im to nie pomogło). To, co spoczy-
wa na Wysłanniku, to jedynie głosze-
nie posłannictwa w sposób jasny i pełny. 
19. Czyż oni zwrócili uwagę na to, jak 
Bóg najpierw daje początek stworzeniu, 
a potem je ponawia? To dla Boga łatwe. 
20. Powiedz: „Wędrujcie po ziemi i 
zobaczcie, jak Bóg dał początek stworze-
niu. Potem Bóg dokona innego (drugie-
go) stworzenia (w kształtach Tamtego 
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4. Zaimek użyty w tym wersecie i przełożo-
ny jako ci jest zaimkiem wykorzystywanym 
do określenia istot żywych. We wszystkich 
społeczeństwach politeistycznych, idole bądź 
statuy przedstawiały sobą zazwyczaj pewne 
istoty, które ludzie szanowali, po czym uwiel-
biali i ubóstwili. Były to anioły, dżiny, Pro-
rocy, bohaterowie bądź przywódcy. Prorok 
Abraham, pokój z nim, miał na myśli zarów-
no istoty wyobrażone przez idole, jak i same 
idole. Następne pokolenia zaczęły zapominać 
o istotach, którym uczyniono posągi, i ubó-
stwiały oraz czciły same posągi. Jednakże, 
poza samymi istotami, ludzie personifikowa-
li wiele sił i rzeczy, np. duchy i „siły przyro-
dy”, i przypisywali moc Bożą i Jego działania 
wielu fałszywym bóstwom, bądź przyjmo-
wali liczne bóstwa, z których każdemu przy-
pisywali Boskie działanie lub moc. Należy 
zauważyć, że pogaństwo i czczenie posągów 
nie przeminęły. Wciąż trwa w wielu formach 
bezpośrednich i pośrednich.

5. Wyjaśnienie tego stwierdzenia oraz Bóg 
najpierw daje początek stworzeniu, a potem 
je ponawia, w wersecie poprzednim, zob. 

21:104, przyp.25. Podczas gdy ten werset 
(20) dotyczy początkowego stworzenia całe-
go wszechświata i zmartwychwstania po 
śmierci, to drugie stworzenie musi być nie-
przerwanym i ciągle odnawianym procesem 
stwarzania (zob. 55:29, przyp. 11) oraz śmier-
ci (w zimie) i ożywania (na wiosnę), jakie 
mają miejsce każdego roku.

6. Niniejszy werset wskazuje na absolutną 
Wolę Boga, Jego Sprawiedliwość oraz szcze-
gólne Współczucie, które wyjaśniają inne 
miejsca (4:79, przyp. 18; 15, przyp. 17; 17:54, 
przyp. 23; 24:38, przyp. 25).

7. Niniejszy werset zarówno pobudza strach 
ludzkości, aby ją zniechęcić do buntowania 
się przeciwko Bogu, jak i obejmuje ją, wzy-
wając do Boga i przypominając, że istnieje 
tylko jeden Bóg, który może ludzi obronić i 
wspomóc w każdym przypadku.

8. Wersety 18-23, poprzez wypowiedź Abra-
hama pośrednio nawiązują do mekkańskich 
niewiernych i do całej ludzkości. Teraz zaś 
Koran będzie relacjonował spotkanie Abra-
hama z jego ludem.
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niacie nieprzyzwoitość, jakiej na całym 
świecie przed wami nie czynił nigdy 
żaden lud.
29. Czyż będziecie (po tak poważnych 
ostrzeżeniach od Boga) w dalszym ciągu 
zbliżać się do mężczyzn z pożądaniem, 
czaić się (na podróżnych) na drodze (i 
szczególnie na podróżników mężczyzn), 
a na swoich zgromadzeniach popełniać 
czyny haniebne? Odpowiedź jego ludu 
była tylko taka, że powiedział (drwiąc 
z niego i prowokując go): „Sprowadź na 
nas karę boską, którą nam grozisz, jeśliś 
prawdomówny!”
30. On (Lot) rzekł (zwracając się do 
Boga): „Panie mój, wspomóż mnie prze-
ciwko temu ludowi oddanemu szerzeniu 
zepsucia”.

24. Lecz odpowiedzią ludu (Abraha-
ma) były tylko słowa: „Zabijcie go lub 
go spalcie”. Bóg jednak wybawił go 
od ognia (który rozpalili, aby go spa-
lić). Zaprawdę, w tym są znaki (i ważna 
nauka) dla ludzi, którzy uwierzą i będą 
pogłębiać swą wiarę. 
25. Rzekł do nich (Abraham): „Wzię-
liście sobie idole, by oddawać im cześć 
zamiast Bogu (i uczyniliście to) tylko ze 
względu na miłość i przywiązanie, któ-
re was łączy jedynie w życiu na tym 
świecie. Lecz w Dniu Zmartwychwstania 
będziecie się siebie nawzajem wypierać 
(zaprzeczając, że cokolwiek was łączyło) 
i będziecie się wyklinać9. Waszym osta-
tecznym schronieniem będzie Ogień pie-
kielny i nie znajdziecie nikogo, kto by 
wam pomógł. 
26. Uwierzył mu Lot i on (Abraham) 
rzekł: „Ja postanowiłem wywędrować 
do mojego Pana (pozostawiając moją 
ziemię i lud dla miejsca, w którym 
będę mógł swobodnie praktykować swo-
ją religię). Zaiste, On jest Pełen Chwały, 
a Jego Moc nieodparta (komu pomaga, 
ten nie będzie poniżony, a kogo zacho-
wa, nie upadnie); Mądry (i w tym, co 
czyni i postanawia, jest wiele przykła-
dów mądrości). 
27. My obdarzyliśmy go (synem) Iza-
akiem i (wnukiem) Jakubem i sprawi-
liśmy, że Proroctwo i objawianie Księ-
gi trwało dalej pomiędzy jego potom-
stwem, i daliśmy mu również nagrodę w 
tym świecie10; a na Tamtym Świecie on 
jest na pewno pośród sprawiedliwych. 
28. I także Lota (posłaliśmy jako wysłan-
nika). Rzekł (do swego ludu, przekazu-
jąc to posłannictwo): „Zaprawdę, wy 
(mężczyźni tej oto społeczności) popeł-
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9. Dezaprobata wspomniana w tym werse-
cie przypomina tę zawartą w innym: „Zaiste, 
nie! Ci (, którzy za bóstwo uznali takie isto-
ty, jak anioły, dżiny, Proroków, świętych i 
bohaterów) odrzucą ich akty czci i (w Dniu 
Sądu Ostatecznego) zwrócą się przeciwko 
nim jako przeciwnicy”. (19:82)

W tym czasie ci, którzy byli naśladowa-
ni (w świecie doczesnym: starsi i przywódcy, 
i którzy byli miłowani tak jak Bóg jest obda-
rzany miłością), wyrzekną się tych, którzy za 
nimi podążali i oświadczą, że nie odpowiadają 
za ich złe uczynki; zobaczą karę i to, że rela-
cje pomiędzy nimi są ucięte (2:166).

Przekleństwo tutaj przypomina to wspo-
mniane w wersecie „(Bóg) powie: „Wejdźcie 
do Ognia (piekielnego), pomiędzy społecz-
ności dżinów i ludzi, które przeminęły przed 
wami!” Zawsze, gdy jakaś wspólnota wcho-
dzi do Ognia (piekielnego), to złorzeczy swo-
jej braterskiej społeczności (, która przemi-
nęła przed nią). A kiedy się wszyscy razem 
tam zgromadzą, to ci, którzy przybyli póź-
niej powiedzą o tych, którzy przybyli wcze-
śniej: „Oni są tymi, którzy poprowadzili nas 

ku zbłądzeniu. Daj im zatem podwójne cier-
pienie ognia!” (Bóg) mówi: „Dla każdego jest 
podwójne (, gdyż ci, którzy odeszli wcześniej, 
sami zbłądzili, jak prowadzili ku zbłądzeniu 
innych. Ci zaś, którzy odeszli później, sami 
pobłądzili jak i naśladowali ślepo innych). 
Lecz wy nie wiecie”. 

A potem pierwsi z nich powiedzą do 
ostatnich: „Wy żadną miarą nie macie wyż-
szości nad nami, zakosztujcie więc kary za 
wszystko to, co z takim zapałem gromadzi-
liście (waszą wiarą i waszymi czynami)!” 
(7:38-39)

10. Bóg doświadczył Proroka Abrahama w 
sposób straszliwy, ale on wszystkie te pró-
by wypełnił doskonale, znosząc je jedynie 
dla zadowolenia Boga. Bóg uczynił go za to 
przywódcą ludu i wyznaczył też przywódców 
spośród jego potomstwa (2:124). Poza tym, 
oczyścił jego dom (3:33), i dał jego potom-
stwu (w tym potomkom Ismaila i Izaaka) 
potężne panowanie zarówno w królestwie 
materii jak i ducha (4:54). Bóg darował Abra-
hamowi dobre, błogosławione życie doczesne 
po jego emigracji dla Boga (16:122).
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występku (łamiąc wszelkie normy przy-
zwoitości i sprawiedliwości)”.
35. Oto pozostawiliśmy jasny znak dla 
ludzi, którzy będą się zastanawiać i zro-
zumieją.
36. A do Midianitów posłaliśmy (jako 
wysłannika) ich brata Szu’ajba i on rzekł 
(do nich, głosząc swe posłannictwo): „O, 
ludu mój! Oddawaj cześć jedynie Bogu i 
przygotuj się na Dzień Ostatni (kiedy to 
zdasz sprawę ze swoich czynów na tym 
świecie), i nie rozprzestrzeniaj na ziemi nie-
godziwości, powodując zepsucie i chaos”.
37. Lecz oni się go wyparli, przeto 
dosiągł ich wstrząs straszliwy i leżeli 
pokotem (jak martwi) w swych domo-
stwach.

31. A kiedy Nasi (niebiańscy) posłań-
cy przybyli do Abrahama z radosną wie-
ścią (o mających nastąpić narodzinach 
Izaaka)11, powiedzieli doń: „Zamierza-
my zniszczyć ludność tego miasta. Jego 
mieszkańcy są bowiem ludźmi występ-
nymi (przekraczającymi wszelkie grani-
ce przyzwoitości)”.
32. Powiedział (Abraham do nich): 
„Lecz przecież tam jest Lot”. Oni odpo-
wiedzieli: „My bardzo dobrze wiemy, kto 
tam jest. Na pewno ocalimy jego i jego 
rodzinę (pozwalając im opuścić tamto 
miejsce), za wyjątkiem jego żony, która 
(jak zostało postanowione) znajduje się 
pomiędzy tymi, którzy pozostaną z tyłu 
(i zostaną unicestwieni)”.
33. A kiedy Nasi posłańcy przybyli do 
Lota, on popadł ze względu na nich w 
trudności i nie czuł się zdolny ich ochro-
nić. Oni zwrócili się do niego tymi sło-
wami: „Nie martw się i nie bądź zasmu-
cony. Ocalimy ciebie i twoją rodzinę, 
za wyjątkiem żony, która (jak zosta-
ło postanowione) znajduje się pomiędzy 
tymi, którzy pozostaną z tyłu (i zostaną 
unicestwieni).
34. Sprowadzimy na lud tego miasta 
bicz z nieba, ponieważ uparcie trwał w 
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38. A także Ad i Samud – (ich los) jest 
dla was oczywisty po ich domostwach 
(leżących w ruinach). Szatan upiększył 
ich (złe) czyny, by znaleźli w nich 

upodobanie, i sprowadził ich z drogi pro-
stej12, choć byli (wystarczająco) rozumni 
(ażeby dostrzec prawdę).

11. Zob. 11:69-71.

12. Szatan może jedynie próbować wzniecić 
skłonność do zła w sercu człowieka i prze-
konywać go, że czyn, do którego wykonania 
został pobudzony, jest czymś dobrym. Nie 
ma natomiast władzy przymuszania ludzi 
do czegokolwiek. Człowiek podąża za jego 
wezwaniem ze swojej własnej, wolnej woli, 

i pod wpływem swoich pragnień cielesnych 
oraz interesów materialnych. Inny powód, to 
arogancja bądź pewne uprzedzenia radykal-
ne, ideologiczne bądź religijne. Natomiast do 
podążania za prawdą nie wystarczy, aby ktoś 
ją dostrzegł. Człowiek musi być uwolniony 
od wpływu wspomnianych wyżej czynni-
ków destrukcyjnych.
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44. On stworzył niebiosa i ziemię w 
prawdzie (z rozmysłem i w określonym, 
mądrym celu, na solidnym fundamen-
cie prawdy). Zaiste, w tym jest znak dla 
wierzących15. 

45. Recytuj i głoś im to, co zostało ci 
objawione z Księgi, i wykonuj modlitwę 
w zgodzie z jej warunkami. Dopraw-
dy, modlitwa powstrzymuje przed tym 
wszystkim, co nieprzyzwoite i hanieb-
ne, a także przed tym wszystkim, co złe. 
Wspominanie Boga jest w istocie naj-
wspanialsze (i jest największym aktem 
czci, nie ogranicza się do modlitwy). Bóg 
wie o wszystkim, co czynicie.

39. I Korah, Faraon i Haman – oto Moj-
żesz przybył do nich z jasnymi dowo-
dami prawdy, lecz oni zachowywali się 
wyniośle i uciskali (ludzi) na ziemi. Jed-
nak nie zdołali uciec (przed Naszą karą).
40. Każdą z nich (spośród tych społecz-
ności) pochwyciliśmy ze względu na jej 
grzechy. Pomiędzy nimi (ludźmi tych 
społeczności) byli ci, na których zesła-
liśmy huragan (kamieni), i ci, których 
dosiągł straszny podmuch, i pośród nich 
byli także ci, którzy z Naszego roz-
kazu zostali pochłonięci przez ziemię, 
i ci, których potopiliśmy13. Bóg nigdy 
nie wyrządziłby im niesprawiedliwości, 
lecz oni sami sobie wyrządzili niespra-
wiedliwość. 
41. Ci, którzy biorą sobie za obrońców 
i opiekunów kogoś innego niż Boga (i 
powierzają im swoje sprawy), podobni 
są do pająka: utkał on dla siebie dom, a 
dom pająka jest, zaprawdę, najlichszy z 
domów14. O, gdyby tylko oni o tym wie-
dzieli! 
42. Zaiste, Bóg wie, co oni uznają za 
boga i wzywają, prócz Niego, i że nie 
jest to oparte na prawdzie. On jest 
Pełen Chwały, a Jego Moc nieodparta (i 
nigdy nie przyjmie żadnego współtowa-
rzysza w Boskości, Panowaniu i Wła-
dzy), Mądry (w którego akcie stwór-
czym i władzy są niezliczone dowody 
mądrości). 
43. Te oto przypowieści My dajemy 
ludziom (aby dostrzegli prawdę i się 
poprawili). Nikt jednak nie rozważa (ich 
autentycznego znaczenia i celu) – poza 
tymi, którzy posiadają wiedzę. 
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mi cudami Jego Władzy, istotami stwo-
rzonymi po to, by zamanifestować wszyst-
kie Jego Imiona inskrypcje jako unikalny 
wzór wszechświata. Jeśli jesteśmy oświece-
ni wiarą, to owe pełne znaczenia inskryp-
cje stają się widzialne. Wierni manifestu-
ją te inskrypcje poprzez swoją łączność 
z ich Twórcą, gdyż Boska sztuka, zawar-
ta w każdej osobie, objawia się w takich 
wyznaniach, jak: „Stanowię dzieło Twórcy 
pełnego Majestatu; jestem stworzeniem i 
przedmiotem Jego Miłosierdzia i Szczodro-
ści”. W konsekwencji, i ponieważ zysku-
jemy wartość proporcjonalnie do tego, jak 
dobrze odbijamy tę sztukę, przenosimy się 
od braku znaczenia (ujmując to material-
nie) do rzędu istot umiejscowionych ponad 
wszelkimi stworzeniami. Zwracamy się do 
Boga, jesteśmy Jego gośćmi na ziemi, po 
czym jesteśmy kwalifikowani do Raju.

Jeśli jednak zaszczepi się w nas nie-
wiarę, to wszystkie manifestacje Boskich 
Imion zostają przysłonięte ciemnością i 
nie mogą się wyrazić. Jeśli Artysta jest 
nieznany, to w jaki sposób mogą zostać 
określone i rozpoznane aspekty wyrażają-
ce wartość Jego sztuki? Najbardziej zna-
czące przykłady owej subtelnej sztuki 
oraz wzniosłe inskrypcje pozostają ukry-
te. Ujmując rzecz materialnie, niewierzą-
cy przypisują tę sztukę i inskrypcje przy-
czynom trywialnym, naturze i przypad-
kowi, redukując je do zwykłego szkła, a 
tymczasem to są połyskujące diamenty. 
Poprzez to, stają nie bardziej znaczący niż 
jakakolwiek inna materia, skazując siebie 
samych na życie duszne i przemijające, nie 
lepsze od życia najsłabszego, najmarniej-
szego i najbardziej nieszczęśliwego zwie-
rzęcia, które ostatecznie stanie się prochem 
i pyłem. Niewiara zatem psuje naszą natu-
rę, zmieniając nasz diament w węgiel.

Podobnie, jak wiara rozjaśnia ludzi i 
ujawnia wszystkie przesłania zapisane w 
ich bycie przez Tego, Który jest zawsze 
przez wszystkich upraszany, oświetla rów-
nież wszechświat i usuwa ciemność z prze-
szłości i przyszłości. Ukazuje wszystkie 
rzeczy i istoty w ich prawdziwej warto-
ści, pochodzącej z ich łączności z Twórcą. 
Lecz niewiara ukazuje ich tylko jako byty 
fizyczne, poruszające się ku nieistnieniu. 
(Zob. The Words, „the 23rd Word”, 328)

13. Ci, na których Bóg zesłał huragan kamieni, 
to plemię Ad, unicestwione w trakcie katakli-
zmu trwającego siedem nocy i osiem dni (7:72; 
11:58; 23:27; 26:120; 69:7), oraz lud Lota, na 
którego został zesłany straszny deszcz kamie-
ni (7:84; 11:82-83; 15:73-74). Tymi, których 
pochwycił przerażający podmuch, było plemię 
Samud (7:78; 11:67; 15:83; 69:6), oraz lud Szu-
’ajba (7:91; 11:94; 26:189). Tym, którego Bóg 
ukarał pochłonięciem przez ziemię, był Korah 
(28:81), a tymi, których Bóg potopił, był lud 
Noego (7:64; 11:42-44), a także Faraon, Haman 
i ich zastępy (10:90; 20:77-78; 26:65-66).

14. To porównanie ma w rzeczywistości dwa 
znaczenia: 1) kto polega na czymś, bądź kimś 
innym niż Bóg, przypomina stworzenie, które 
szuka schronienia w sieci pająka; 2) sieć paję-
cza jest zbudowana z licznych, delikatnych 
nici, a jednak łatwo chwyta słabe stworzenia, 
jak np. muchy. Niewierni mogą z łatwością 
łowić ludzi słabych jak muchy pod wzglę-
dem ducha i siły woli. Pułapki, jakie budują, 
mają wiele nici, którymi mogą chwytać swo-
je ofiary. Są to: uzależnienie od komfortu; 
miłość człowieka do pozycji, jaką zajmuje; 
żądze, egocentryzm; uprzedzenia rasowe, itp.

15. Koran stale powtarza, że tylko ci, któ-
rzy wierzą, bądź mają dyspozycję do wia-
ry, mogą pojąć znaczenie i cele stworzenia 
i zawartych w nich Boskich znaków. Ma to 
wielkie znaczenie, jeśli rozważymy następu-
jące przykłady:

„Wartość żelaza (lub innego materiału), 
z którego wykonane zostało dzieło sztu-
ki, różni się od wartości artyzmu w nim 
wyrażonego. Wartość sztuki jest daleko 
większa od wartości surowego materiału. 
Antyk może sięgnąć wartości miliona dola-
rów, podczas gdy materiał, z jakiego został 
wykonany, nie jest wart nawet paru centów. 
Jeśli weźmie się go na rynek antyków, to 
można go sprzedać za prawdziwą wartość, 
ze względu na zawarte w nim umiejętno-
ści artysty i jego sławę. U kowala natomiast 
uzyska się zaledwie ułamek wartości.

Podobnie, każda osoba jest jedynym w 
swoim rodzaju, bezcennym dziełem sztu-
ki Boga Wszechmogącego. My jesteśmy 
najdelikatniejszymi i najwdzięczniejszy-
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49. Oto jest (Koran:) Objawienie oczy-
wiste i dające jasność (pochodzące od 
Boga i mogące odcisnąć się) w sercach 
tych, którzy mają udział w wiedzy. 
Nie sprzeciwia się mu ani nie odrzuca 
go nikt, poza ludźmi występnymi i nie-
sprawiedliwymi (tymi, którzy nie potra-
fią w sposób jasny i poprawny go oce-
nić, zatem odpowiadają na nie, okazując 
pychę i zarozumiałość).
50. Oni powiadają: „Dlaczego nie zosta-
ły mu zesłane żadne cudowne znaki od 
jego Pana?” Mów: „Cudowne znaki zale-
żą wyłącznie od Woli Boga i są tylko 
w Jego mocy. Ja jestem jedynie ostrze-
gającym (i nie mam swobody ani wła-

46. Nie spierajcie się z tymi, którym 
została dana Księga, chyba że w piękny 
sposób, o ile nie będą to ci, którzy odda-
ją się czynieniu niesprawiedliwości (i 
nie słuchają uprzejmych argumentów)16. 
Mówcie (im): „Wierzymy w to, co zosta-
ło zesłane nam, i w to, co zostało zesła-
ne wam, a wasz Bóg i nasz Bóg to jeden 
i ten sam Bóg. My jesteśmy muzułma-
nami, jesteśmy Mu całkowicie poddani”.
47. Oto w ten sposób (na fundamen-
cie poddania Bogu i jako potwierdze-
nie wszystkich wcześniejszych Ksiąg i 
proroków) zesłaliśmy ci Księgę. I wie-
rzą w nią ci, którym została dana Księga 
uprzednio (i są wobec Objawienia Boże-
go szczerzy); są też pośród tych (ludu 
Mekki) niektórzy tacy, którzy w nią 
wierzą. Naszemu Objawieniu nie sprze-
ciwiłby się nikt i nikt by go nie odrzucił, 
jak tylko niewierni (ci, którzy rozmyśl-
nie przykrywają je swymi kłamstwami). 
48. (O, Wysłanniku), Ty nie czyta-
łeś z żadnej księgi przed tą (Księgą – 
Objawieniem Koranu) ani też na napi-
sałeś żadnej swoją prawicą (albo lewi-
cą). Albowiem wówczas ci, którzy kie-
dykolwiek usiłowali podważyć prawdę, 
mogliby mieć powód do powątpiewania 
(w nią). 
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dzy czynienia tego wszystkiego, co sobie 
zażyczę)”.
51. Czyż nie wystarczy im (za znak 
cudowny) to, że zesłaliśmy tobie Księgę, 
która jest im recytowana? Zaprawdę, w 
niej jest wielkie miłosierdzie i napomnie-
nie dla tych ludzi, którzy wierzą. 

52. Powiedz: „Bóg wystarczy jako świa-
dek pomiędzy mną a wami. On zna 
wszystko to, co jest w niebiosach i na 
ziemi. Ci zaś, którzy wyznają kłamstwo 
i nie wierzą w Boga (odrzucając Jego 
Objawienie i Wysłannika) – są przegrani 
(i doprowadzili się do ruiny)”.

16. Niniejszy werset, który musiał zostać 
objawiony podczas migracji do Abisynii, 
naucza muzułmanów, jak powinni się zacho-
wywać wobec Ludzi Księgi. I jest to general-
ny sposób, w jaki muzułmanie muszą obco-

wać z wyznawcami innych religii. Powinni 
głosić islam słowami łagodnymi. Jeśli jednak 
ci, do których się przemawia, reagują niemile, 
to muzułmanin musi unikać dyskusji z nimi 
(zob. 16: 125, przyp. 29; 22:67-68).
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60. Ileż to jest żyjących stworzeń, któ-
re nie gromadzą dla siebie zaopatrzenia, 
lecz Bóg daje im zaopatrzenie21 i, zaiste, 
także wam. On wszystko słyszy, jest 
wszechwiedzący22.
61. Jeśli ich zapytasz: „Któż jest Ten, kto 
stworzył Niebiosa i Ziemię i podporząd-
kował swoim rozkazom słońce i księ-
życ (podtrzymując życie)?”, to na pewno 
odpowiedzą: „Bóg”. Jakże więc ci (któ-
rzy sprzeciwiają się temu Objawieniu) 
odwrócili się od prawdy i głoszą fałszy-
we twierdzenia?
62. Bóg rozszerza zaopatrzenie, komu 
zechce, spośród Swoich sług, i zubaża je 

53. Oni wzywają cię do przyspiesze-
nia kary (którą zagroził im Bóg). Gdy-
by nie został na nią wyznaczony przez 
Boga termin, kara (już) by ich dotknę-
ła17. I ona dotknie ich nagle, gdy nie będą 
niczego podejrzewać. 
54. Oni wzywają cię do przyspieszenia 
kary (którą zagroził im Bóg). Zaprawdę, 
piekło ogarnie niewierzących (gdyż sobie 
na nie zasłużyli18 i ono właśnie ma być 
ich mieszkaniem). 
55. Owego Dnia przykryje ich cierpie-
nie z góry i z dołu – od ich stóp, i (Bóg) 
powie im: „Skosztujcie teraz tego, co 
czyniliście (w życiu doczesnym)!”
56. O, Moi słudzy, którzy wierzycie 
(lecz nie wolno wam żyć zgodnie z waszą 
wiarą)! Moja ziemia jest rozległa, przeto 
oddajcie cześć tylko Mnie19.
57. Każda dusza musi zakosztować 
śmierci20, później zaś zostaniecie spro-
wadzeni do Nas. 
58. Oto tych, którzy wierzą i dokonu-
ją dobrych, prawych czynów, My umie-
ścimy we wzniosłych pałacach w Ogro-
dzie rajskim, gdzie w dole płyną rze-
ki, i zamieszkają tam (na wieki). Jakże 
wspaniała jest nagroda dla tych, którzy 
zawsze czynią dobre dzieła!
59. Oni są cierpliwi (w obliczu przeciw-
ności, które znoszą ze względu na to, 
że tylko Bogu oddają cześć), a ufność 
pokładają w swym Panu (i nie wyczeku-
ją wsparcia od innej mocy lub władzy).
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(komu zechce). Zaprawdę, Bóg ma pełną 
wiedzę o każdej rzeczy. 
63. Jeśli ich zapytasz: „Któż jest Ten, 
kto zsyła wodę z nieba i przy jej pomo-
cy ożywia ziemię po jej śmierci?”, Oni z 

całą pewnością powiedzą: „Bóg”. Mów 
(więc): „Wszelka chwała i wdzięczność 
należą się Bogu”. Lecz większość z nich 
nie rozumuje (i nie potrafi oddzielić 
prawdy od kłamstwa).

17. Wyjaśnienie i podobne wersety, zob. 7:34, 
przyp. 10; 10:98, przyp. 20; 18:58.

18. Oznacza to, że niewiara i złe uczynki sta-
nowią przyczyny pójścia do Piekieł, i niewier-
ni doń wejdą. Po drugie, skoro wiara kryje 
w sobie nasiona Raju, niewiara nosi w sobie 
nasiona Piekieł i stanowi w rzeczy samej 
manifestację Piekieł w sercu niewierzących.

19. Tj. możecie wyemigrować do innego miej-
sca, gdzie będzie wam wolno oddawać Mi 
cześć, nie przypisując Mi żadnych współto-
warzyszy.

20. Komentarz, zob. 21:35, przyp. 5.

21. Wyjaśnienie zaopatrzenia dawanego stwo-
rzeniom przez Boga, zob. 11:6, przyp. 1.

22. Nie ma powodu do obaw o utrzyma-
nie. Wiele stworzeń nie przechowuje swego 
zaopatrzenia na przyszłość, ani nie nosi go z 
sobą. Tak, jak Bóg daje im zaopatrzenie, tak 
samo da i nam, i będzie nas stale zaopatry-
wał, gdyż On słyszy wszystkie kierowane do 
Niego prośby, i zna wszystkie potrzeby Swo-
ich stworzeń.
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My z całą pewnością zaprowadzimy ku 
Naszym ścieżkom (które stworzyliśmy 
dla poprowadzenia ich do zbawienia). 
Bez wątpienia, Bóg jest z tymi, którzy 
poświęcają się czynieniu dobra – świado-
mi, że widzi ich Bóg.

64. Życie doczesne, na tym świecie, jest 
jedynie rozrywką i zabawą23, a życiem 
autentycznym jest Dom na Tamtym 
Świecie24. O, gdyby tylko wiedzieli! 
65. Kiedy zaokrętują się na jakiś statek 
(i znajdą się w niebezpieczeństwie), to 
szczerze wzywają Boga i wierzą wyłącz-
nie w Niego (w jedyność Boga, władzę i 
panowanie). Lecz kiedy On ich poprowa-
dzi bezpiecznie do brzegu – zobacz! – oni 
ponownie zaczynają przypisywać Bogu 
współtowarzyszy!25 
66. Niech przeto okazują niewdzięcz-
ność za to, czym ich obdarowaliśmy, i 
niech się oddają radościom życia docze-
snego. Oni przecież się dowiedzą. 
67. Czyż nie zauważyli, że ustanowili-
śmy bezpieczne sanktuarium (i ich tam 
umiejscowiliśmy), podczas gdy wszędzie 
wokół nich ludzie są chwytani? (Jak-
że więc) oni wierzą w fałsz (i okazują 
taką niewdzięczność, że) nie wierzą w 
najwspanialsze błogosławieństwo boże 
(Koran i islam)? 
68. Któż bardziej błądzi, aniżeli ten, 
kto wymyśla kłamstwo w odniesieniu 
do Boga albo zaprzecza prawdzie, gdy 
przyszła do niego? Czyż w piekle nie ma 
mieszkania dla niewierzących?!
69. Tych zaś (z drugiej strony), którzy 
zmagają się ciężko ze względu na nas, 

23. Więcej o „życiu doczesnym na tym świe-
cie”, zob. 6, przyp. 5.

24. Uwagi o życiu Domu na Tamtym Świecie, 
zob. 25:12, przyp. 4.

25. Owa rzeczywistość nie jest ograniczona 
tylko do sytuacji, gdy kogoś spotyka niebez-
pieczeństwo na morzu. Niebezpieczeństwo 
na morzu stanowi metaforę niebezpiecznych 
warunków i sytuacji. Niemal każdy doświad-

cza tego kilkakrotnie w swoim życiu. W takich 
okolicznościach ludzie, zarówno ateiści, agno-
stycy, jak i politeiści odkrywają Boga w głę-
binach swojej świadomości, i wołają o pomoc 
jedynie do Boga, nie pamiętając o innych, tak 
zwanych bóstwach i siłach. Zatem ich nega-
cja Boga bądź przypisywanie Mu współto-
warzyszy stanowi negację ich wewnętrznego 
wyznania wiary w Boga i oznacza zaprzecza-
nie sobie samemu.
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Bizantyjczycy 887Część 21, Sura 30

Niniejsza sura, składająca się z 60 
wersetów, została objawiona sześć 
lub siedem lat przed hidżrą (Emi-

gracją Proroka Muhammada z Mekki do 
Medyny, 622 r.). Bierze swoją nazwę od 
Bizantyjczyków, wspomnianych w wersecie 
drugim. Mieszkańcy Wschodniego Cesarstwa 
Rzymskiego (Bizantyjczycy) wyróżniali się 
w tamtym czasie spośród innych chrześcijan 
tym, że nie oddawali czci idolom. Oczywiście, 
należeli do Ludu Księgi i wierzyli w Boga. 
Z tego to względu muzułmanie mekkańscy 
odczuwali wobec nich pewną bliskość, pod-
czas gdy pogańscy Kurejszyci sympatyzo-
wali z Persami, sądząc że ci poprą ich opo-
zycyjne nastawienie do monoteizmu muzuł-
mańskiego. 

W czasie gdy muzułmanie w Mekce byli 
nieliczną mniejszością, poddaną prześlado-
waniom, sura ta pocieszała ich, przepowia-
dając niespodziewane zwycięstwo Bizantyj-
czyków nad Persami, zaledwie dziewięć lat 
po wielkiej klęsce. Poprzez tę przepowiednię 
sura 30 zapowiada także zwycięstwo muzuł-
manów w nieodległej przyszłości. Poza tym 
podaje ona liczne dowody na korzyść wiary 

w Jedynego Boga i życie przyszłe, a prze-
ciwko przydawaniu Bogu współtowarzyszy.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Lam. Mim. 
2. Bizantyjczycy zostali pokonani
3. W pobliskich krajach, lecz po swojej 
klęsce odniosą zwycięstwo 
4. W ciągu kilku (dziewięciu) lat. Oto do 
Boga należy rozstrzygnięcie (całkowity 
osąd i władza) zarówno przed, jak i po 
(każdym wydarzeniu) – i w czasie (gdy 
Bizantyjczycy zwyciężą) wierni będą się 
radować
5. Ze względu na pomoc Boga, prowa-
dzącą ich ku zwycięstwu. On wspomaga 
kogo zechce w osiągnięciu zwycięstwa. 
On jest Potężny, Pełen Chwały, a Jego 
Moc nieodparta, Współczujący (szcze-
gólnie dla Swoich wierzących sług).

SURA 30

AR-RUM 
(BIZANTYJCZYCY)

Okres mekkański
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na powrót w Tamtym Świecie); do Niego 
zostaniecie następnie sprowadzeni. 
12. Tego Dnia, gdy nastanie Godzina 
Ostatnia i Sąd, ludzie niewierzący i 
występni zatopią się w rozpaczy. 
13. Nie będą mieć orędowników w isto-
tach, jakie przypisują (Bogu za współ-
towarzyszy) i przestaną wierzyć we 
„współtowarzyszy” Boga. 
14. Tego Dnia, gdy nastanie Godzina 
Ostatnia (i Sąd) – wszyscy ludzie zosta-
ną od siebie oddzieleni. 
15. A ci, którzy wierzą i czynią dobre, pra-
we dzieła – zostaną obdarzeni zaszczytami 
i uszczęśliwieni Ogrodem zachwycającym.

6. (Oto) obietnica Boga. Bóg nigdy nie 
łamie Swej obietnicy, lecz większość 
ludzi o tym nie wie (gdyż nie posiada 
prawdziwej wiedzy o Bogu)1.
7. Ludzie ci znają jedynie zewnętrzny 
przejaw życia tego świata, nie zwraca-
ją natomiast uwagi i są nieświadomi co 
(jest poza nim i co) do życia wiecznego. 
8. Czyż oni nie zastanowią się nad sobą 
(choćby raz)? Bóg stworzył Niebiosa i 
Ziemię, i wszystko, co jest pomiędzy 
nimi, w całkowitej prawdzie (z roz-
mysłem, w określonym celu i na solid-
nym fundamencie prawdy) i na okre-
ślony czas. Jednakże z pewnością wielu 
ludzi trwa w niewierze co do spotkania 
ze swoim Panem. 
9. Czyż oni nigdy nie wędrowali przez 
ziemię i nie widzieli, jaki był koniec tych 
przed nimi (którzy równie uparcie odma-
wiali wiary w Nasze znaki)? Ich moc 
była większa. Uprawiali ziemię i rozko-
pywali (ją w poszukiwaniu minerałów i 
zapasów wody), i budowali na niej wię-
cej i lepiej, niż ci to czynili. A w odpo-
wiednim czasie przyszli do nich wysłan-
nicy z jasnymi dowodami prawdy (które 
oni odrzucili ku własnemu potępieniu). 
Bóg nigdy nie wyrządził im niesprawie-
dliwości, lecz oni sami wyrządzili sobie 
niesprawiedliwość. 
10. Ostatecznym końcem tych, którzy 
zagubili się w złu, stało się zło, gdyż 
zaprzeczali Bożemu Objawieniu i zna-
kom i drwili z nich. 
11. Bóg najpierw daje początek stworze-
niu, a potem je ponawia2 (i przywodzi 
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1. Niniejszy werset zawiera ważne przepo-
wiednie. Kilku pobożnych uczonych zdołało 
na jego podstawie przewidzieć różne wyda-
rzenia. Jak relacjonował w swoim dziele Bahr 
al-Muhit Abu Hajjan, komentator z Anda-
luzji, Abu al-Hakam ibn al-Barrajan przepo-
wiedział dokładnie odzyskanie przez muzuł-
manów Jerozolimy z rąk krzyżowców w 1187 
r. Jednakże z tych wersetów jest dla każde-
go jasne to, że Bizantyjczycy, którzy zosta-
li pokonani przez Persów, odniosą nad nimi 
zwycięstwo w ciągu dziewięciu lat i w tymże 
samym roku muzułmanie będą się radować 
z powodu zwycięstwa danego im przez Boga 
(Yazır, 6:3802-3803). 

W r. 615, kiedy część muzułmanów zosta-
ło zmuszonych prześladowaniami, jakich 
doznawali w Mekce, do emigracji do Abisy-
nii, Persowie osiągnęli zwycięstwo nad Bizan-
tyjczykami w wojnie, która rozpoczęła się w 
r. 613. Zwycięstwo było tak wielkie, że całko-
wity upadek Imperium Bizantyjskiego wyda-
wał się nieuchronny. Sura niniejsza zdecydo-
wanie obwieściła, że w ciągu dziewięciu lat od 
tego czasu Bizantyjczycy Persów pokonają. 
Wojna tymczasem trwała, a Persowie doszli 
w roku 617 aż do Konstantynopola (dzisiejszy 
Stambuł), stolicy Bizantyjczyków. Nikt nie 
podejrzewał, że Bizantyjczycy będą w stanie 
obrócić klęskę w zwycięstwo w tak bliskiej 

przyszłości. Kiedy te wersety zostały obja-
wione, pogańscy Mekkańczycy drwili z nich 
i z muzułmanów, że w nie wierzą. 

Jednak w r. 622, zaledwie dziewięć lat od 
rozpoczęcia wojny, sytuacja zaczęła się roz-
wijać na korzyść Bizantyjczyków. W tym 
roku też Wysłannik Boży wyemigrował do 
Medyny. W 624 r., dziewięć lat po zde-
cydowanym zwycięstwie Persów, Bizantyj-
czycy osiągnęli pierwsze zwycięstwo nad 
nimi i zniszczyli miejsce narodzin Zoroastra 
w Azerbejdżanie [Obecnie uczeni są zda-
nia, że Zaratusztra urodził się na wschodzie 
ziem irańskich – przyp. tłum.]. W tymże 
roku muzułmanie zwyciężyli nad politeista-
mi mekkańskimi w bitwie pod Badr. Kiedy 
zaś Bizantyjczycy całkowicie zmusili Persów 
do odwrotu w 627 r., muzułmanie zwyciężyli 
w bitwie Rowu, a w roku następnym podpi-
sali traktat w Hudajbija, który Koran nazywa 
zwycięstwem oczywistym (48:1). To wszyst-
ko okazało się otwarciem bramy do ekspan-
sji islamu. Ten sam rok był świadkiem uwię-
zienia i śmierci króla perskiego oraz wej-
ścia Wysłannika do Mekki na mniejszą piel-
grzymkę.

2. Stworzenie świata, a następnie odtworzenie 
go, zob. 21:104, przyp. 25; 55:29, przyp. 11. 
Zob. również 29:19-20, przyp. 5.
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dzę (o faktach stworzenia i są wolni od 
uprzedzeń).
23. I pośród Jego znaków jest wasz sen 
w nocy i w dzień i wasze poszukiwanie 
(środków egzystencji z) Jego szczodro-
ści. Zaprawdę, w tym są znaki dla ludzi, 
którzy słuchają (dobrej nowiny od Boga 
w tym, co stworzył i w zaopatrzeniu dla 
wszystkich stworzeń). 
24. I pośród Jego znaków jest to, że On 
ukazuje przed wami błyskawicę, budząc 
zarówno lęk (przed uderzeniem pioruna), 
jak i pełne nadziei wyczekiwanie (desz-
czu), i że zsyła wodę z nieba, i ożywia 
nią ziemię po jej śmierci. Zaiste, w tym 
są znaki dla ludzi, którzy się zastanowią 
i zrozumieją.

16. Ci jednak, którzy nie wierzą i zaprze-
czają Naszym Objawieniom, a także 
ostatecznemu spotkaniu (z Nami) na 
Tamtym Świecie – zostaną wydani na 
karę (Ognia piekielnego). 
17. Wychwalajcie zatem Pana, kiedy roz-
poczynacie wieczór i kiedy rozpoczyna-
cie ranek;
18. I (głoście, że) wszelka chwała i 
wdzięczność w Niebiosach i na Ziemi 
należy się Jemu – także w czasie popo-
łudniowym i gdy rozpoczyna się dla was 
pora południowa3.
19. On wyprowadza żyjącego z martwe-
go i wyprowadza martwego z żyjącego, i 
ożywia ziemię po jej śmierci. W ten oto 
sposób (jak On ożywia martwą ziemię) 
zostaniecie wskrzeszeni z martwych4. 
20. I pośród Jego znaków jest ten, że On 
was stworzył z ziemi, a potem rozrośli-
ście się w rodzaj ludzki, szeroko rozpro-
szony.
21. I pośród Jego znaków jest ten, że On 
stworzył dla was – z was samych – mał-
żonki, byście skłaniali się ku nim i znaj-
dowali w nich wypoczynek; i On stwo-
rzył pomiędzy wami miłość i czułość. 
Zaiste, w tym są znaki dla ludzi, którzy 
się zastanawiają.
22. I pośród Jego znaków jest stworzenie 
Niebios i Ziemi i różnorodność waszych 
języków i kolorów. W tym są z pewno-
ścią znaki dla ludzi, którzy mają wie-
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3. Choć wysławianie Boga i głoszenie, że jest 
całkowicie wolny od wszelkich ułomności i 
że nie ma współtowarzyszy, nie jest ograni-
czone do określonych pór dnia, to większość 
komentatorów sugeruje, że dwa ostatnie wer-
sety określają czas modlitw codziennych. 
Znaczenie owych pór i ich specyfikacja, zob. 
17:78-79, przyp. 33-34. 

Wychwalanie oznacza wiedzę i głoszenie, 
że Bóg jest ponad tym, by mieć atrybuty, 
które Mu nie przystoją, jak np. ułomności, 
współtowarzyszy, rodzenie bądź bycie zro-
dzonym, a także zjednoczenie (z jakimkol-
wiek stworzeniem) bądź inkarnacja (przybie-
ranie jakiegokolwiek kształtu). Wysławianie 
Go oznacza posiadanie wiedzy i głoszenie, że 
Bóg ma takie Atrybuty, jakie Mu przystoją, 
i okazywanie Mu wdzięczności. 

To Bóg stworzył niebiosa i ziemię, i 
wszystko, co się w nich i pomiędzy nimi 

znajduje. On też umieścił na nich wie-
le rzeczy na pożytek ludziom. Chwała Mu 
i wdzięczność. Wszystko to wysławia Go w 
swoim własnym języku.

4. Werset ten, wspominając konkretne wyda-
rzenia zachodzące w przyrodzie, implikuje 
też to, że czasem Bóg wyprowadza z rodzi-
ny niewierzących wierzącego, a z rodziny 
wierzących niewierzącego. Może także osta-
tecznie sprawić, że wierzący odejdzie od wia-
ry wskutek swoich grzechów, a niewierzący 
przyjmie islam ze względu na Łaskę Boga, 
ponieważ dokonywał dobrych uczynków. 
Wspominając, że wskrzeszanie przez Boga 
umarłych jest analogiczne do ożywiania mar-
twej ziemi, Koran sugeruje również, że oży-
wianie przez Boga osoby niewierzącej, „mar-
twej” (6:122) stanowi analogię do ożywiania 
ziemi. Odnośnie do tak pojmowanych analo-
gii koranicznych, zob. 7:55-58, przyp. 14.
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nie za swoimi pragnieniami)? I tacy nie 
będą mieć wspomożycieli (na drodze ku 
zbawieniu). 
30. Przeto zwróć całe swe jestestwo ku 
religii (muzułmańskiej) jako ten, który 
ma w sobie czystą wiarę (hanif, jest wol-
ny od niewiary, politeizmu i hipokryzji). 
Oto pierwotna natura (fitra), należąca 
do Boga, według której powołał On do 
istnienia ludzkość. Nie może być zatem 
zmiany w tym, co zostało stworzone 
przez Boga. To jest religia właściwa i na 
zawsze prawdziwa, lecz większość ludzi 
(o tym) nie wie9. 
31. (Zwróćcie całe swe jestestwo, ty i 
wierni, którzy są z tobą, ku właściwej 
i na zawsze prawdziwej religii), kieru-

25. I pośród Jego znaków jest to, że Nie-
biosa i Ziemia stoją mocno (istniejąc) 
z Jego rozkazu5. Na końcu, kiedy On 
wywoła was z ziemi (jednym, szczegól-
nym wezwaniem), (natychmiast) wyj-
dziecie. 
26. Do Niego należy wszystko to, co jest 
w Niebiosach i na Ziemi. Wszystko jest 
mu posłuszne w pokorze6

27. Bóg najpierw daje początek stwo-
rzeniu, a potem je ponawia (w świecie) 
i przynosi je z powrotem (w Tamtym 
Świecie). I to (odtwarzanie i wskrzesze-
nie) jest dla Niego łatwe7. Każdy przejaw 
wzniosłości (życie, moc, wiedza, szczo-
drość, potęga) w Niebiosach i na Zie-
mi należy do Niego w najwspanialszym 
stopniu; i On jest Potężny, Pełen Chwa-
ły, a Jego Moc nieodparta, Mądry. 
28. On przytacza wam przykłady z was 
samych: czyż uznajecie dla tych, któ-
rych macie w posiadaniu i nad którymi 
dzierżycie władzę (niewolnicy i zwierzę-
ta), udział w tym, w co was zaopatrzy-
liśmy, tak żeby wasz i ich udział był w 
tym równy; i czy odczuwacie wobec nich 
bojaźń i szacunek, tak jak siebie nawza-
jem utrzymujecie w bojaźni i szacun-
ku?8 W taki oto sposób My wyjaśniamy 
w szczegółach znaki (Naszej Jedności) 
dla ludzi, którzy zastanowią się i zro-
zumieją. 
29. W istocie, nie! Ci, którzy czynią 
(największą) niesprawiedliwość (przypi-
sując Bogu współtowarzyszy), ulegają 
jedynie swoim własnym namiętnościom 
i kaprysom, bez (oparcia się na jakiej-
kolwiek) wiedzy. Któż potrafi poprowa-
dzić tego, kogo Bóg sprowadził z drogi 
(ze względu na to, że postępował głów-
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jąc się z oddaniem ku Niemu jedynie, 
i trzymajcie się z dala od nieposłuszeń-
stwa wobec Niego, okazując Mu cześć 
i pobożność, i wykonujcie modlitwę w 
zgodzie z jej warunkami; i nie bądźcie 
spośród tych, którzy przypisują (Bogu) 
współtowarzyszy;

32. Ani też spośród tych, którzy dokona-
li podziałów w swej religii (zamiast przy-
jąć całą jej naukę) i podzielili się na róż-
norakie sekty (postępujące za przewod-
nikami, prowadzącymi do kłamstwa), a 
każda z tych sekt raduje się tym, co ma 
(swą częścią doktryny wiary).

5. Bóg jest Istotą Wszechpotężną, która może 
czynić, cokolwiek zechce, rozkazując jedynie 
„Bądź!” W wymiarze cielesnym jednak dzia-
ła On spoza zasłony przyczyny i skutku albo 
według regularnych wzorów zdarzeń. Wyko-
nywanie przez Niego własnych dekretów w 
świecie materialnym zostaje przez nas uświa-
domione w postaci przekonania o działaniu 
„praw przyrody”. Stwierdzenie z tego werse-
tu oznacza, że niebiosa i ziemia istnieją dzię-
ki prawom wydawanych z wymiaru Jego roz-
kazów, które biorą początek w Boskich Atry-
butach Mocy i Woli.

6. Odnośnie do posłuszeństwa wszystkich 
istot wobec Boga, zob. 3:83, przyp. 16.

7. Dla Boga wszystko jest jednakowo łatwe. 
Użycie słowa łatwiejsze w tym wersecie 
oznacza postrzeganie problemu przez istoty 
ludzkie. Reprodukcja bądź sprowadzenie cze-
goś z powrotem jest z pewnością łatwiejsze 
od pierwotnego stworzenia. Niniejszy werset 
jest zatem skierowany do tych, którzy uznają 
ostateczne zniszczenie świata i jego odbudo-
wanie za niemożliwe, i oznacza, że jeśli ktoś 
potrafi jakąś rzecz wymyślić i stworzyć, to 
tym łatwiej zdoła ją wytworzyć ponownie. 
Dlatego zniszczenie świata i odtworzenie go 
nie może być żadną miarą trudne dla Boga, 
który go stworzył.

8. Porównanie to ma wielkie znaczenie. Zasad-
niczo wszystko to, co posiadamy, należy do 
Boga, a nasz udział w jego zdobyciu jest 
minimalny. Na przykład, ażeby mogło zostać 
wyprodukowane jedno jabłko, musi istnieć 

nasionko, którego nie byłaby w stanie wypro-
dukować cała ludzkość, nawet gdyby zebrali 
się razem wszyscy ludzie. Przy produkcji owe-
go nasionka musi współpracować niemal cały 
wszechświat (w tym słońce, powietrze, woda i 
ziemia) w sposób doskonale wymierzony. Nic 
z tego nie może człowiek stworzyć ani niczego 
kontrolować. Naszym udziałem w tworzeniu 
jabłka jest jedynie nasza praca, którą wkłada-
my w jego produkcję. Ale to Bóg wyposażył 
nas w niezbędną siłę, zdolność i w samo cia-
ło. Także nasz udział w tworzeniu maszyn nie 
jest większy od tego. Wyłącznie do Boga nale-
żą podstawowy materiał, który wykorzystuje-
my przy produkcji maszyn, ich użyteczność 
przy wytwarzaniu, a także „prawa” fizycz-
ne i/lub chemiczne, związane z produkcją. 
To Bóg dał nam zdolność uczenia się i wyko-
nywania rzeczy. Pomimo tego jasnego faktu 
nigdy nie przyjmujemy do wiadomości fak-
tu, że inni też mają pewien udział w naszym 
prawie własności i używania maszyn i narzę-
dzi. Lecz Bóg jest jedynym Stwórcą i Właści-
cielem wszystkiego we wszechświecie, w tym 
nas, a nikt nie ma udziału w stwarzaniu ani 
we własności. Jednakże akceptując udział wie-
lu innych sił, jak anioły, pewne ważne osoby 
bądź „przyroda”, „siły i prawa przyrody”, albo 
nawet samych siebie, wielu ludzi przypisuje 
Mu współtowarzyszy w Boskości bądź władzy 
nad wszechświatem oraz władzy porządkowa-
nia ludzkiego życia. To największa z niespra-
wiedliwości i ignorancji. 

9. Wyjaśnienie tego wersetu, zob. Doda-
tek 13.
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kając „Oblicza” Boga (Jego aprobaty) – ci 
otrzymają wielokrotnie pomnożone11.
40. Bóg jest Tym, który was stwarza, po 
czym podtrzymuje (przy życiu, dając wam 
zaopatrzenie), sprawi wreszcie, że pomrze-
cie. A na koniec wskrzesi was do życia. 
Czyż czyni cokolwiek z tego któryś spośród 
współtowarzyszy, których przypisujecie 
(Bogu)? Niech On (Bóg) będzie pochwalo-
ny! On jest nieskończenie Wzniosły, ponad 
tym, co oni (Mu) przypisują. 
41. Zepsucie i chaos pojawiły się na zie-
mi i w morzu ze względu na to, co ręce 
ludzi (dokonały i) nagromadziły (ze 
złych czynów). W ten sposób On daje 
im skosztować skutków niektórych spo-
śród ich uczynków, aby mogli (się zasta-
nowić, żałować za grzechy, poprawić się 
i) nawrócić się (ku właściwej ścieżce)12.

33. Kiedy ludzi dotyka nieszczęście, wzy-
wają swego Pana, zwracając się ku Niemu 
skruszeni. Potem zaś, skoro tylko On da 
im zakosztować Swego Miłosierdzia, nie-
którzy z nich przypisują współtowarzyszy 
swojemu Panu (który ich stworzył, pod-
trzymuje przy życiu i troszczy się o nich).
34. (Czyż oni zachowują się) w taki spo-
sób, ażeby nie wierząc, okazywać nie-
wdzięczność za to wszystko, czym ich 
obdarowaliśmy? Dlatego radujcie się 
(przez chwilę łaskami tego świata, które 
On wam dał); wszak wkrótce się dowiecie!
35. Czyż może zesłaliśmy im jakiś doku-
ment z władzą do tego, by przemawiać, 
popierając przypisywanie Mu przez nich 
współtowarzyszy?
36. Kiedy obdarowujemy ludzi łaską 
zakosztowania miłosierdzia, ci radują się 
nim (nie myśląc o Tym, który je daje). 
Lecz kiedy zło na nich spada, ze wzglę-
du na to, co sobie wyrządzili – zobaczcie! 
– jak tracą wszelką nadzieję! 
37. Czyż nigdy nie widzieli (tego) i nie 
zastanawiali się nad tym, że Bóg rozsze-
rza zaopatrzenie, komu zechce spośród 
Swych sług, i zubaża je (komu zechce)? 
Zaiste, w tym są znaki dla ludzi, którzy 
uwierzą i będą pogłębiać swoją wiarę. 
38. Daj zatem swym krewnym, co im się 
słusznie należy10, a także potrzebującym 
(al-Miskin) i tym, którzy są w podróży. 
To jest najlepsze dla tych, którzy szuka-
ją „Oblicza” Boga (Jego aprobaty). Oto 
oni są tymi, którzy osiągną pomyślność.
39. To, co dajecie ludziom z lichwiarską 
nadzieją, że może powrócić do was powięk-
szone kosztem dóbr będących w posiada-
niu (innych) ludzi – u Boga nie przyniesie 
żadnego wzrostu. Tymczasem wszystko 
to, co dajecie w akcie dobroczynności, szu-
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10. To bardzo znaczące, że Koran używa 
słów „co im się słusznie należy” na określenie 
udziału, jaki musimy dać potrzebującym ze 
swojego majątku. Wynika stąd, że ponieważ 
Bóg jest Tym, który daje każdemu zaopa-
trzenie, to udział, jaki człowiek bogaty musi 
oddać potrzebującemu, zasadniczo właśnie do 
potrzebującego należy. Bóg daje ten udział 
bogatemu, aby go oddał biednemu. Poprzez 
ów nakaz Bóg zarówno otwiera bogatemu 
możliwość zdobycia zasług na życie wieczne, 
jak i ustanawia pomost pomiędzy członka-
mi społeczeństwa, tworząc szansę wzajemnej 
pomocy i solidarności. Kto zatem nie odda-
je potrzebującemu udziału, jaki powinien 
oddać, ten uzurpuje sobie prawo do czegoś, 
co tamtemu słusznie się należy.

11. Islam nigdy nie zamierza faworyzować 
hipokryzji ani hipokrytów. Przed ustanowie-
niem prawa islam wpierw szkoli i przygoto-
wuje serca i umysły na jego przyjęcie bądź 
przeciwko niemu. Dlatego Towarzysze Pro-
roka mogli z łatwością przyjąć każde obja-
wione przykazanie. Islam stosował stopnio-
wy sposób ustanawiania kodeksu praw. W 
Mekce przygotowywał serca i umysły do 
przyszłych nakazów. Na przykład w 17:22-
39 Koran prezentował liczne zasady jedy-
nie jako wartości moralne. Wiele z nich sta-
ło się potem w Medynie prawami. Stosował 
też stopniowy sposób zakazu tak zakorze-

nionych wad, jak picie alkoholu i transak-
cje odsetkowe. Niniejszy werset jest pierw-
szym wersetem objawionym na drodze do 
ostatecznego zakazu transakcji odsetkowych, 
a zachęcającym muzułmanów do ich unika-
nia. Niektórzy ludzie dawali prezenty innym, 
w szczególności kupcom i osobom pożyczają-
cym pieniądze; nie było w tym czystej inten-
cji, lecz wiązało się to z nadzieją lub celem, 
że takie podarunki wrócą do człowieka, któ-
ry je komuś dał, ale wzbogacone o dodatkową 
wartość. Ci, którzy przyjmowali takie „poda-
runki”, używali ich w swoim handlu do pro-
wadzenia zyskownych transakcji, po czym 
zwracali je pierwotnemu właścicielowi wraz 
z kwotą lub wartością dodatkową.

12. Wszelkie konwulsje społeczne i zło, nie-
sprawiedliwe wojny, zarazy, zanieczyszcze-
nie środowiska i podobne katastrofy wynika-
ją z ludzkiego buntu przeciwko Bogu i Jego 
Religii. Bóg ustanowił ludzie życie na fakcie, 
że podobny bunt będzie powodował nieszczę-
ścia. Dzięki temu ludzkość może się przebu-
dzić do prawdy i, porzucając swoje błędne 
ścieżki, powrócić do Boga w wierze i posłu-
szeństwie. Niestety, liczba ludzi, którzy to 
pojmują, jest dość ograniczona. Szczegól-
nie materializm „naukowy” i filozofia mate-
rialistyczna prawie całkowicie uniemożliwia-
ją tę percepcję i odnoszą każdą taką rzecz do 
„natury” i stawania się „samo z siebie”.
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48. Bóg jest Tym, który posyła łagodne 
wiatry, a te unoszą chmury, i On roz-
ciąga je po niebiosach tak, jak zechce, i 
czyni z nich spiętrzone cząstki. Oto tam 
widzisz, jak wydobywa się spomiędzy 
nich deszcz. I wtedy, gdy On sprawia, 
że deszcz pada na tych spomiędzy Jego 
sług, na których zechce, ci się radują,
49. Choć przed krótką chwilą, zanim ów 
(deszcz) został na nich zesłany, pogrąża-
li się w rozpaczy. 
50. Spójrz zatem na ślady Miłosierdzia 
Bożego – jak On ożywia ziemię po jej 
śmierci. Zaprawdę, On jest Tym, który 
wskrzesi do życia zmarłych (w podobny 
sposób). On ma pełną władzę nad każ-
dą rzeczą13.

42. Powiedz: „Podróżujcie poprzez zie-
mię i zobaczcie, jaki był koniec tych, 
którzy żyli przed wami. Większość z nich 
(uparcie) przypisywała (Bogu) współto-
warzyszy”.
43. Zwróć więc całe swe jestestwo ku 
właściwej, na zawsze prawdziwej reli-
gii, zanim nadejdzie Dzień, którego Bóg 
(od nich) nie odwróci; i nikt nie zdoła 
powstrzymać Go przed jego sprowadze-
niem. Owego Dnia ludzie zostaną roz-
dzieleni. 
44. Niewiara zwróci się przeciwko tym, 
którzy nie wierzą. Ci zaś, którzy (uwie-
rzyli i) czynią dobre, prawe dzieła – 
przygotowują dla siebie zaopatrzenie 
(szczęśliwe i wieczne życie),
45. Ażeby On (Bóg) nagrodził wierzą-
cych i czyniących dobre, prawe dzieła ze 
swej szczodrobliwości. Zaprawdę, On nie 
miłuje niewierzących. 
46. Pośród Jego znaków jest ten, że posy-
ła łagodne wiatry jako radosne zwiastu-
ny: aby was obdarzyć łaską możności 
skosztowania Swego Miłosierdzia, aby 
statki mogły żeglować z Jego rozkazu 
(zgodnie z prawami, jakie ustalił), byście 
szukali Jego szczodrobliwości i byście (w 
uznaniu wszystkich Jego łask) składa-
li (Mu) dzięki. 
47. Zaprawdę, My wysyłaliśmy przed 
tobą (o, Wysłanniku, innych) wysłanni-
ków, każdego do jego własnego ludu, i 
ci przybywali do każdego z tych ludów z 
jasnymi dowodami (prawdy Bożej Jedno-
ści i Władzy). Potem My wzięliśmy odwet 
na tych, którzy nie uwierzyli i pogrąży-
li się w grzechach. Zobowiązaliśmy się 
natomiast do ocalenia wierzących. 
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13. Koran podaje różne argumenty na rzecz 
Zmartwychwstania. Na przykład przedstawia 
cud tego, czego Bóg dokonuje na tym świecie, 
aby w ten sposób przygotować ludzki umysł 
do przyjęcia i zrozumienia cudu, jakiego 
Bóg dokona w Wieczności. Podaje przykłady 
wszechstronnych czynów Boga w makroko-
smosie i w pewnych miejscach, przedstawia 
ogólną władzę nad makro-, normo-, i mikro-
kosmosem (wszechświatem, ludzkością i ato-
mami). Werset 13:2 stanowi tego przykład. 

Koran przedstawia zjawisko stwarza-
nia wszechświata jako pierwsze stworze-
nie (56:62), tymczasem wskrzeszanie zmar-
łych opisuje jako drugie stworzenie (drugi 
początek, 53:47), mające na celu dokonanie 
się Zmartwychwstania. W tym samym celu 
zwraca również uwagę na nasz własny począ-
tek (22:5; 23:13-16).

Dokonując analogii pomiędzy Zmar-
twychwstaniem i Bożymi czynami na tym 
świecie, Koran czasem nawiązuje do czynów, 
jakich Bóg będzie dokonywał w Wieczności, 
i przedstawia je tak, aby nas o nich przeko-
nać. Ukazuje nam jednocześnie podobne czy-
ny Boga w świecie doczesnym. Jeden z przy-
kładów, zob. 36:78-81.

Koran przyrównuje Zmartwychwstanie 
do wiosennej odnowy i odmłodzenia zie-
mi po jej śmierci w zimie. W przyrodzie i w 
naszych własnych ciałach obserwujemy nie-
zliczone przykłady śmierci i ożywania. Ogól-
ne obumieranie i ożywanie powtarza się co 
roku. W czasie zimy biały „całun” spowija 
dużą część ziemi. Przyroda blednie i okazuje 
mniej śladów życia. Drzewa zdają się niczym 
więcej jak tylko twardymi kośćmi. Trawa 
marnieje, kwiaty usychają, ptaki migrujące 
odfruwają, a owady i gady znikają. 

Zima jednak nie trwa wiecznie, gdyż po 
niej następuje ogólne ożywienie. Kiedy pogoda 
staje się cieplejsza, drzewa zaczynają wypusz-
czać pączki i prezentują się przed Wiecznym 
Świadkiem. Ziemia nabrzmiewa, a trawa i 
kwiaty zaczynają wszędzie rozkwitać. Nasio-
na, które upadły na grunt poprzedniej jesie-
ni, wykiełkowały i unicestwiając się, zaczyna-
ją wyrastać w nowe formy życia, nie cierpiąc 
przy tym najmniejszego zmieszania. Wszyst-
kie te formy życia są podobne (lecz nie iden-
tyczne) do tych, które istniały rok wcześniej. 
Mówiąc krótko, natura pojawia się przed nami 
w całej swojej wspaniałości i ozdobie. Zmar-
twychwstanie w Dniu Sądu będzie do tego 
bardzo podobne (41:39; 71:17-18; 75:36-40).
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56. Ci jednak, którzy zostali obdarze-
ni wiedzą (o prawdzie) i wiarą, powie-
dzą: „Doprawdy, wy pozostawaliście 
aż do Dnia Zmartwychwstania, wedle 
tego, jak Bóg postanowił w Swej Księ-
dze (Stworzenia i Życia). Oto teraz 
jest Dzień Zmartwychwstania. Lecz wy 
(uparcie) odmawialiście prawdziwej wie-
dzy (o tym).
57. Owego Dnia żadne usprawiedliwienia 
nie pomogą ludziom występnym (którzy 
odrzucili Boga albo dodawali Mu współ-
towarzyszy) ani nie będą oni mogli nic 
poprawić (i okazać skruchy dla uniknię-
cia kary). 
58. Zaiste, podaliśmy ludziom w tym 
Koranie wszelkiego rodzaju przypowie-

51. A jeśli poślemy (przeciwko ich ziemi) 
wiatr palący i oni zobaczą, że jest (obła-
dowany piaskiem i) żółty, to poczną 
zaraz potem (po tym, jak się radowali) 
okazywać niewdzięczność wynikającą z 
niewiary (jak gdyby Bóg był zobowiąza-
ny zawsze traktować ich litościwie i jak-
by to nie Bóg dawał im zaopatrzenie).
52. Zaiste, nie zdołasz sprawić, by zmar-
li usłyszeli, ani nie zdołasz sprawić, aby 
głusi usłyszeli wołanie, gdy oni odwró-
cili swe plecy, odchodząc. 
53. Nie jesteś też w stanie wypro-
wadzić ociemniałych z ich zbłądzenia. 
Nie możesz sprawić, aby ktokolwiek 
usłyszał poza tymi, którzy (potrafiąc 
rozważać bez uprzedzeń) uwierzą w 
Nasze Objawienia i znaki (znajdujące 
się zarówno w świecie zewnętrznym, jak 
i wewnętrznym człowieka) i są gotowi 
poddać się (prawdzie). 
54. Bóg jest Tym, który stwarza was w 
stanie słabości, a następnie – po słabo-
ści – daje wam moc, a potem – po okre-
sie mocy – zarządza słabość (starości) 
i siwiznę włosów. On stwarza, cokol-
wiek zechce. On jest Wszechwiedzący i 
Wszechmocny. 
55. Owego Dnia, kiedy nastanie Godzi-
na Ostatnia i Sąd, ludzie występni i nie-
wierzący będą się zaklinać, że przeby-
wali na świecie nie dłużej, niż krótką 
chwilę (dnia). W taki sposób byli zwykle 
odwróceni od prawdy (zawsze zależąc od 
swych zmysłów, niewłaściwego rozumo-
wania i niepełnej wiedzy).
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ści i porównania (by pomóc im zrozu-
mieć prawdę). Nawet jeśli przyniesiesz 
im cud (taki, jakiego żądają), to ci, któ-
rzy (nie przykładają żadnej wagi do 
tych przypowieści i porównań i upar-
cie) nie wierzą, będą mówić (do wie-
rzących): „Wy tylko podążacie fałszy-
wą drogą”.

59. W ten sposób Bóg pieczętuje serca 
tych, którzy nie mają (żadnego przywią-
zania do) wiedzy.
60. Bądź więc cierpliwy. Obietnica Boga 
(że dopomoże wiernym do zwycięstwa) 
jest prawdziwa. I niech nie zachwieją 
tobą ci, którym brak jest pewności (co 
do tej prawdy)14.

14. Sura ta rozpoczęła się Bożą obietnicą, że 
On dopomoże do zwycięstwa wiernych i do 
tego, że wierni będą się radować. Kończy się 

powtórzeniem owej obietnicy, wzmacniając 
determinację Wysłannika i wiernych w obli-
czu ostrej reakcji niewiernych.
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5. Którzy trwają przy prawdziwym prze-
wodnictwie (pochodzącym z tej Księgi) 
od ich Pana. I oni są tymi, którzy osią-
gają pomyślność. 
6. Pośród ludzi jest i taki, który płaci za 
próżne opowieści i gorszące rozmowy, 
aby sprowadzić ludzi (z dala od Koranu) 
z drogi Boga, bezwiednie, i wyśmiewa 
się z niej (z Koranu). Dla takiego (czło-
wieka przewidziana) jest kara haniebna i 
upokarzająca. 
7. Kiedy recytuje się takiemu (człowie-
kowi) Nasze Objawienia, on odwraca się, 
pełen wyniosłości, jak gdyby ich nie sły-
szał, jak gdyby w jego uszach była głu-
chota. Oznajmij mu więc karę bolesną. 

SURA 31

LUKMAN (LOKMAN)

Okres mekkański

Sura niniejsza, składająca się z 34 werse-
tów, została objawiona w Mekce. Roz-
poczyna się potwierdzeniem mądro-

ści Koranu i przedstawia mądrości życio-
we wypowiadane przez Lokmana. Wspomina 
też pewne cnoty wiernych, wykłada dowody 
Boskiej Mocy i Jedności, podkreśla zasadni-
czą potrzebę ludzkich istot, jaką jest religia 
Boga. Kończy się stwierdzeniem, że pewne 
sprawy mają pozostać dla ludzkości nieznane.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Lam. Mim.
2. Oto Objawienia Księgi pełnej mądro-
ści.
3. Przewodnictwo i miłosierdzie dla tych, 
którzy poświęcają się czynieniu dobra, 
świadomi, że ogląda ich Bóg. 
4. Tych, którzy wykonują modlitwę w 
zgodzie z jej warunkami i płacą to, co 
należy się potrzebującym z ich mająt-
ków, i mają pewność wiary w życie osta-
teczne. 
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8. Dla tych zaś, którzy uwierzyli i czynią 
dobre, prawe dzieła – są Ogrody (pełne) 
dobrodziejstw i błogosławieństw,
9. Ażeby w nich zamieszkali. Oto praw-
dziwa obietnica Boga. On jest Pełen 
Chwały, a Jego Moc nieodparta, Mądry.
10. On stworzył Niebiosa bez filarów, 
które moglibyście dostrzec1, i rzucił na 
ziemię mocno stojące góry, ażeby nie 
potrząsała wami podczas swego ruchu, 
i rozprzestrzenił na niej wszelkiego 

rodzaju żywe stworzenia. My zsyła-
my również wodę z nieba i sprawiamy, 
że wzrasta w parach bogata (barwami, 
smakiem i owocami) roślinność wszel-
kiego gatunku. 
11. Oto stworzenie Boga: pokażcie mi to, 
co stworzyli inni, poza Nim. Nie, zaiste! 
Lecz ludzie występni (którzy odrzucają 
Boga lub przydają mu współtowarzy-
szy) zatracili się w błędzie oczywistym.

1. Wyjaśnienie tego stwierdzenia zob. 13:2, przyp. 1.
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ta. Postępuj drogą tego, który zwró-
cił się ku Mnie z największą szczero-
ścią i wytrwale szukał Mojej aproba-
ty. A potem (o, ludzie) do Mnie nastą-
pi wasz powrót i sprawię, że zrozumie-
cie wszystko to, co czyniliście (i wezwę 
was na Sąd). 
16. „Mój drogi synu! Czy uczynek jest 
dobry, czy też zły, choćby ważył tylko 
tyle, co ziarnko gorczycy, i nawet gdyby 
został ukryty w skale – w niebiosach lub 
na ziemi – Bóg wyniesie go ku światłu 
(na Sąd). Zaprawdę, Bóg jest przenikliwy 
(przenikający do najmniejszych wymia-
rów rzeczy), wszystkiego świadom.
17. Mój drogi synu! Wykonuj modli-
twę w zgodzie z jej warunkami, nakazuj 

12. Oto My obdarzyliśmy mądrością2 

Lokmana3 i powiedzieliśmy: „Składaj 
dzięki Bogu”. Kto okazuje wdzięczność 
Bogu, okazuje wdzięczność jedynie dla 
(dobra) swej duszy. Co zaś do tych, któ-
rzy są niewdzięczni – zaprawdę, Bóg 
jest Bogaty i Samowystarczalny (abso-
lutnie niezależny od całego stworzenia), 
Godzien wszelkiej Chwały.
13. (Wspomnij), kiedy to Lokman rzekł 
do swego syna, doradzając mu i napo-
minając: „Mój drogi synu! Nie przy-
dawaj Bogu współtowarzyszy. Zaiste, 
przydawanie Bogu współtowarzyszy jest 
ogromną niesprawiedliwością”.
14. My nakazaliśmy człowiekowi w 
związku z jego rodzicami: jego matka 
nosiła go w wielkiej słabości i trudzie, a 
odstawienie go od piersi nastąpiło w cią-
gu dwóch lat. (Przeto, o ludzie), bądźcie 
wdzięczni Mnie i swoim rodzicom. Do 
Mnie zmierza ostateczna wędrówka. 
15. Jeśli oni jednak zmagają się z tobą 
po to, byś przypisywał Mi coś, o czym 
z pewnością nie masz żadnej wiedzy (i 
co jest całkowicie sprzeczne z wiedzą), 
to nie bądź im posłuszny. Lecz nawet 
wtedy traktuj ich uprzejmie i z należy-
tym szacunkiem co do (życia) tego świa-
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i rozgłaszaj to, co jest słuszne i dobre, 
a zabraniaj tego, co złe i staraj się mu 
zapobiec; i znoś cierpliwie, cokolwiek by 
cię nie dotknęło. Zaiste, (wszystko) to 
znajduje się pośród czynów wspaniałych 
i cnotliwych, których dokonanie wyma-
ga wielkiego zdecydowania. 

18. Nie odwracaj swej twarzy od ludzi w 
pogardliwej wzniosłości ani nie wędruj 
po ziemi wyniośle. Doprawdy, Bóg nie 
miłuje ludzi pysznych i chełpliwych. 
19. Bądź skromny w swej postawie i zni-
żaj swój głos. Zaiste, najbardziej odra-
żającym z głosów jest ryczenie osłów”.

2. Objaśnienie mądrości, zob. sura 2:129, 
przyp. 107, i 2:269, przyp. 158. 

3. Lokman jest jedną z trzech wspomnia-
nych w Koranie postaci – pozostałe dwie 
to Zu’l-Karnejn i Uzair – co do których nie 
ma pewności, czy byli prorokami. Lokman 
był szeroko znany w Arabii przedislamskiej 
ze względu na swą mądrość i dojrzałość 

duchową. Zgodnie z niektórymi przekaza-
mi pochodził z Abisynii, a mieszkał w Egip-
cie (al-Maududi, Tafhim, „Surat Lukman”, 
przyp. 17). Wedle innej tradycji był zaś sio-
strzeńcem Proroka Hioba i żył wystarczają-
co długo, ażeby zobaczyć jeszcze na własne 
oczy Proroka Dawida i Jonasza, niech będzie 
z nimi pokój (Yazır 6:3842).

Lokman 903Część 21, Sura 31



stwo)5. Większość z nich nie wie jednak 
(co implikuje takie uznanie). 
26. Do Boga należy wszystko to, co 
znajduje się w Niebiosach i na Ziemi 
(nad tym wszystkim Bóg sprawuje peł-
ną i wyłączną władzę, przeto jedynie On 
może odbierać cześć). Bóg jest Bogaty i 
Samowystarczalny (w pełni niezależny 
od całego stworzenia), Godzien wszelkiej 
Chwały (do którego przynależy wszelka 
chwała oraz wdzięczność stworzeń). 
27. Jeśliby wszystkie drzewa na ziemi 
były piórami i wszystkie morza (atramen-
tem), i gdyby dodać do tego jeszcze sie-
dem mórz, to i tak nie wyczerpałyby się 
takim zapisem słowa Boga (Jego postano-
wienia, działanie Jego Imion i Atrybutów, 
objawiające się jako Jego przykazania, a 

20. Czyż nie widzicie, że Bóg uczy-
nił wszystko, co w niebiosach i wszyst-
ko, co na ziemi, by wam służyło, i nie 
szczędził wam Swoich łask, widzialnych 
i ukrytych? A pomimo to wśród ludzi 
są tacy, którzy rozprawiają o Bogu bez 
żadnej prawdziwej wiedzy i prawdziwe-
go przewodnictwa, i żadnej Księgi roz-
świetlającej4.
21. A kiedy takim ludziom się mówi, 
ażeby postępowali za tym, co zesłał Bóg, 
to oni mówią: „Nie, my idziemy za tym 
(tradycje, zwyczaje, wierzenia i prakty-
ki), przy czym znaleźliśmy naszych pra-
ojców”. Co!? Nawet jeśli Szatan zaprasza 
ich do kary Ognia palącego (sugerując 
im sposób życia praojców)?
22. (Prawdą jest to, że) kto poddaje 
całe swe jestestwo Bogu i poświęca się 
czynieniu dobra, wiedząc, że widzi go 
Bóg, ten uchwycił solidny, niełamliwy 
uchwyt. U Boga jest ostateczny koniec 
wszystkich spraw. 
23. Kto zaś nie wierzy, tego niewiara 
niech cię nie zasmuca. Do Nas nastąpi 
ostateczny powrót i My to sprawimy, że 
pojmą wszystko to, co czynili (i wezwie-
my ich za to na sąd). Oto Bóg ma pełną 
wiedzę o tym, co kryją ich piersi. 
24. Zapewnimy im zaopatrzenie, by 
radowali się (w tym życiu jeszcze) przez 
krótką chwilę, po czym poddamy ich 
ciężkiej karze. 
25. A jeśli ich zapytasz, kto stworzył 
Niebiosa i Ziemię, to oni z pewnością 
odpowiedzą: „Bóg”. Powiedz: „Wszelka 
chwała i wdzięczność należą się Bogu” 
(– widząc, że nawet ci, którzy przypisu-
ją Mu współtowarzyszy, czują się zmu-
szeni uznać Go za Stwórcę; i to uznanie 
podcina fundamenty wiary w wielobó-
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także wydarzenia i istoty, które stwarza). 
Zaprawdę, Bóg jest Potężny, Pełen Chwa-
ły, a Jego Moc nieodparta (nikt nie zdoła 
powstrzymać Jego Czynów i nic nie jest 
w stanie Go znużyć), Mądry.

28. Stworzenie i zmartwychwstanie was 
wszystkich jest zaledwie jak (stworze-
nie i zmartwychwstanie) jednej duszy6. 
W istocie, Bóg jest Wszystkosłyszący, 
Wszystkowidzący.

4. Odnośnie do wiedzy i przewodnictwa, zob. 
22:8, przyp. 2.

5. Bycie Stwórcą implikuje posiadanie stwo-
rzenia, dysponowanie wyłączną władzą osą-
dzania i administrowania i zasługiwanie na 
akty czci. Ponadto – skoro istnieje tylko jeden 
Stwórca, nie potrzebuje On żadną miarą 
współtowarzysza w rządzeniu tym, co stwo-
rzył lub też po to, by dzielić się władzą nad 
Swymi stworzeniami. Już sama ta okoliczność 
obala fundamenty pod każdą inną ideologię 
albo system, który uznaje istnienie współ-
towarzyszy Boga w Jego Jedynym Bóstwie, 
zasługującym na cześć i posłuszeństwo, oraz 
w Jego panowaniu i suwerennej władzy nad 
stworzeniem. Mimo że niektóre współczesne 
systemy myślowe i tzw. materializm nauko-
wy usiłują odnaleźć źródło stworzenia, to 
takie wysiłki pozostają wyłącznie ideolo-
gią, nie prawdziwą nauką. W istocie również 
one muszą uznać istnienie Jedynego Stwórcy 
i osobiście sądzę, że uznają, świadomie, lub 
nieświadomie, a tylko w swej próżnej zacię-
tości obstają przy twierdzeniu czegoś inne-
go. Niektórzy żywią przekonanie, że uznanie 
Stwórcy jest pójściem „na łatwiznę”. Lecz to 
właśnie zaprzeczanie istnieniu Boga stano-
wi próbę ucieczki od rzeczywistości i szu-
kania schronienia w tym, co wydaje się psy-
chologicznie łatwiejsze. Jest to także narzę-
dzie, służące ludzkiemu dążeniu do unikania 
właściwej odpowiedzialności moralnej i pozo-
stawania w zgodzie z kulturowym tempera-
mentem epoki chełpiącej się nieograniczoną 
autonomią człowieka we wszystkich sferach 
– czymś nierzeczywistym i niewiarygodnym, 
czego konsekwencje dla środowiska moral-

nego, społeczno-ekonomicznego i fizyczne-
go, które zamieszkujemy, okazują się kata-
strofalne.

6. Wieczna Moc Boża jest fundamentalna dla 
Zasady Boskości, to nieodzowny Jej atrybut. 
Nie do pomyślenia w przypadku Boga jest 
jakiekolwiek ograniczenie kompetencji, gdyż 
to zakładałoby istnienie dwu przeciwnych sił 
w Nieskończonej Istocie. Skoro jest to nie-
możliwe i skoro niemoc nie może zaistnieć 
w Istocie Bożej, to nic nie może mieszać się 
z Bożą Mocą. Ta Moc nie może w związku z 
tym mieć żadnych stopni, gdyż takie stopnio-
wanie bytu, atrybutów i mocy zachodzi jedy-
nie poprzez zaangażowanie przeciwstawnych 
sił. Zróżnicowanie temperatury i jej pozio-
my związane są z wpływem zimna, a zróżni-
cowanie urody i piękna – z wpływem brzy-
doty. Ta prawda dotyczy wszystkich jakości 
we wszechświecie. Przygodne rzeczy i istoty 
zawierają sprzeczności, gdyż zasadniczo nie 
istnieją dzięki sobie samym i dla ich istnie-
nia nie jest zasadnicza jakaś cecha nie ulega-
jąca rozproszeniu. Skoro świat przygodności 
zawiera poziomy i stopnie, to jest poddany 
zmianom i transformacji. 

Ze względu na to, że Wieczna Moc Boża 
nie zawiera poziomów, przychodzi Jej z 
równą łatwością powoływanie do istnienia 
zarówno cząsteczek, jak i całych galaktyk. 
Wskrzeszenie do życia całej ludzkości jest dla 
Bożej Mocy równie łatwe, co ożywienie jed-
nej osoby, a stworzenie wszystkiego, co łączy 
się z wiosną, jest tak samo łatwe, jak stwo-
rzenie jednego kwiatu. Jeśliby stworzenie lub 
zmartwychwstanie były przypisane do przy-
czyn, to stworzenie kwiatu byłoby równie 
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trudne, jak stworzenie wiosny. Skoro jednak 
istnieje Jeden Stwórca, to dla Niego stworze-
nie wszystkich rzeczy jest tak samo łatwe, 
jak stworzenie jednej rzeczy. 

Tytułem analogii, Słońce jest jedną isto-
tą, ale jest też bytem uniwersalnym ze wzglę-
du na efekty swego oddziaływania na każ-
dą rzecz na Ziemi. Wszystko istnieje tak, 
jak gdyby stanowiło dla Słońca tron. Słoń-
ce manifestuje się we wszystkich rzeczach za 
pomocą wszystkich swych atrybutów i obej-
muje to wszystko, na co napotyka. 

Najświętsza Istota jest absolutnie trans-
cendentna i niematerialna, całkowicie poza 
czasem i przestrzenią, wolna od jakiegokol-
wiek ograniczenia, także od gęstości. Atry-

buty Boga są wszechobejmujące. Nic nie 
jest w stanie ukryć się przed manifestacjami 
wszystkich Jego Atrybutów, w szczególności 
Jego Powszechnej Woli, Absolutnej Władzy 
i wszechobejmującej Wiedzy. Nic dla Niego 
nie jest trudne. 

Nieograniczone światło Słońca i jego nie-
materialne odbicie przybliżają je do każdej 
rzeczy i każdej z istot bardziej, aniżeli one 
same do siebie nawzajem, choć wszystkie 
one znajdują się niezwykle daleko od Słoń-
ca. Analogicznie, Bóg Wszechmogący jest 
nieskończenie blisko każdej rzeczy i istoty i 
ma nieskończoną możność uczynienia z nimi, 
cokolwiek zechce. (Zob. The Words, „The 
16th and 29th Word”, 210-211, 542-545).
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31. Czyż nie widzisz i nie zauważasz 
tego, że statki spieszą po morzu dzięki 
łasce Boga – aby wam pokazać nieco z 
Jego znaków? W istocie, w tym są zna-
ki (służące poznaniu Boga poprzez Jego 
Szczodrość, Wiedzę, Moc, Mądrość i spo-
sób działania) dla tych wszystkich, któ-
rzy okazują wielką cierpliwość (w prze-
ciwnościach) i wielką wdzięczność (za 
Jego Łaskawość). 
32. Kiedy fale okryją ich jak powłoka 
(ciemnych chmur), to wtedy oni wzywa-
ją Boga, szczerze wierząc w Niego jedy-
nie (jako Jedynego Boga, Pana i Władcę). 
Lecz kiedy On ich wyniesie bezpiecznie 
na ląd, to niektórzy z nich są powścią-
gliwi, chwiejąc się pomiędzy wiarą a nie-
wiarą. Nikt nie sprzeciwia się naszym 
znakom i nie odrzuca ich (świadomie), 
za wyjątkiem tych, którzy są perfidni i 
niewdzięczni. 
33. O, ludzie! Trzymajcie się z dala od 
nieposłuszeństwa wobec swego Pana, w 
bogobojności i pobożności szukając Jego 
ochrony i lękajcie się Dnia, kiedy to żaden 
rodzic nie będzie w stanie pomóc swe-
mu dziecku ani też dziecko nie zdoła w 
niczym pomóc swemu rodzicowi. Obiet-
nica Boga (o Sądzie Ostatecznym) jest na 
pewno prawdziwa. Niech was nie zwie-
dzie zatem życie tego świata ani żaden 
zwodziciel (a w szczególności Szatan, co 
do waszych poglądów) odnośnie do Boga. 
34. U Boga samego spoczywa wiedza 
o Godzinie Ostatniej (o tym, kiedy ona 
nadejdzie). On zsyła deszcz (w czasie i 
miejscu, które On tylko zna) i wyłącz-
nie On wie, co kryją łona. Żadna dusza 
nie wie, co zyska jutro, i żadna dusza 
nie wie, w jakim miejscu umrze7. Zaiste, 
Bóg jest Wszechwiedzący, Wszystkie-
go Świadom.

29. Czyż nie widzisz i nie zauważasz 
tego, że Bóg sprawia, iż noc przecho-
dzi w dzień, a dzień przechodzi w noc 
(i każde z nich skraca się albo wydłuża), 
i że podporządkował Swemu rozkazowi 
Słońce i Księżyc (dla waszego pożytku), 
a każde z nich biegnie swym torem przez 
wyznaczony (mu przez Niego) czas? I, 
zaiste, Bóg jest w pełni świadom tego 
wszystkiego, co wy czynicie.
30. Tak jest, gdyż Bóg jest Absolutną i 
Trwałą Prawdą (a Jego wszystkie posta-
nowienia i czyny są prawdziwe i spój-
ne), a wszystko to, co oni wzywają (jako 
bóstwa) poza Nim, jest czystym kłam-
stwem. I ponieważ Bóg jest Wzniosły i 
Wielki. 
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7. Niniejszy werset wyjaśnia pięć rzeczy, co 
do których wyłącznie Bóg ma wiedzę dokład-
ną. Choć można w pewnej mierze przypusz-
czać, kiedy nadejdzie czas opadów deszczu, 
to nie jest to nic więcej, jak tylko przypusz-
czenie wysnute post factum – po pojawieniu 
się symptomów deszczu. Stwierdzenie kora-
niczne odnoszące się do tego, co jest w łonie 
matki, nie tylko nawiązuje do płci płodu, ale 
też do przyszłych cech fizycznych, wrodzo-
nych zdolności i charakteru, a również do 
tego, czy dziecko zostanie urodzone i – jeśli 
zostanie urodzone – jaką będzie odgrywa-
ło rolę itp.

Jak już wskazano w przyp. 3 do 2:3, wiel-
kie znaczenie ma to, że Koran chwali wier-
nych przede wszystkim za ich wiarę w to, co 
Niewidzialne (ghaib). To oznacza, że istnie-
nie nie ogranicza się do tego, co jest pozna-
wane za pomocą zmysłów i obserwowalne. 
Wymiar materialny jest – wedle miar dla nie-
go właściwych – manifestacją niewidzialne-
go i nieobserwowalnego. Jest to jeden z wie-
lu istniejących wymiarów. Prawda i pełna 
rzeczywistość każdego zjawiska z tego świa-
ta należy do świata niewidzialnego. Dlate-
go wspominając w tym wersecie pięć rzeczy 
łączących się ze światem niewidzialnym, Bóg 
zwraca naszą uwagę na Swą wiedzę absolut-
ną i wszechobejmującą w jej relacji z ogra-
niczoną wiedzą ludzkości. Istnienie człowieka 
ma różnorakie granice. Człowiek nie panuje 

nawet nad funkcjonowaniem swego własnego 
ciała, nie wspominając już o świecie. Ludzie 
nie potrafią uchronić się sami od odczucia 
głodu i pragnienia, nie odgrywają żadnej roli 
w wyborze swoich rodziców, czasu i miejsca 
swego urodzenia ani budowy ciała. Nie wie-
dzą także, kiedy i gdzie umrą. Poza tym nie 
dysponują wiedzą o przyszłości i, w większo-
ści przypadków, również autentyczną wiedzą 
o przeszłości, a nawet o teraźniejszości. Jed-
nakże podobnie jak wszystkie części Stworze-
nia są nawzajem powiązane, tak samo czas i 
przestrzeń stanowią pewną całość, której czę-
ści wzajemnie się ze sobą łączą. Żadne wyda-
rzenie w wymiarze ludzkim nie jest oderwane 
od tych, którzy są jego aktorami, od czasu i 
miejsca, kiedy zachodzi, a nawet od przeszło-
ści i przyszłości. Jakże więc istota, która jest 
pozbawiona dokładnej wiedzy o sobie samej, 
o innych przedstawicielach swego gatunku, 
o czasie i przestrzeni, ze wszystkimi ich ele-
mentami, o środowisku z jego relacjami do 
innych części wszechświata, może aspiro-
wać do władzy nad życiem własnym, życiem 
innych ludzi albo też ośmielać się rozkazywać 
światu zgodnie z własną wolą? Prawda jest 
taka, że jedynie Bóg dysponuje pełną wie-
dzą o każdej rzeczy, o czasie i przestrzeni, 
o każdej istocie żywej i jej relacjach z inny-
mi istotami i rzeczami. Tylko Bóg może mieć 
i ma prawo do zarządzania życiem wszyst-
kich stworzeń.
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wieściami dla wierzących – o nagrodach, jaki-
mi zostaną obdarowani w życiu wiecznym.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Alif. Lam. Mim.
2. (Oto) Księga, która – co do tego nie 
ma żadnej wątpliwości – zsyłana jest w 
częściach od Pana światów.
3. Oni powiedzą także: „On (Muham-
mad) to wymyślił? Nie, to prawda od 
twego Pana, abyś mógł ostrzegać lud, 
do którego nie przybył przed tobą żaden 
ostrzegający (w długim czasie, kiedy to 
nie pojawili się żadni wysłannicy), aby i 
on mógł zostać poprowadzony (odnalazł 
Drogę Prostą i poszedł nią)1. 
4. Bóg jest Tym, który stworzył Nie-
biosa i Ziemię, oraz to, co znajduje się 
pomiędzy nimi, w sześć dni, a następ-
nie umocnił się na Tronie Najwyższym2. 
Poza Nim nie macie żadnego Straż-
nika (do którego moglibyście odnosić 
ostateczne znaczenie i koniec waszych 
spraw) ani orędownika (który – bez 
rozkazu Boga – spowodowałby cokol-
wiek pożytecznego dla was)3. Czy się nie 
zastanowicie i nie będziecie świadomi? 
5. On kieruje sprawę z nieba ku ziemi; 
potem sprawa wznosi się ku Niemu w 
ciągu dnia liczącego tysiąc lat wedle tej 
miary, którą wy się posługujecie4.
6. Taki jest On, Znający to, co niewi-
dzialne i widzialne (wszystko to, co znaj-
duje się w wymiarze ukrytym i widzial-
nym, a także poza nimi, i w wymiarach 
będących w zasięgu każdej istoty stwo-
rzonej), Potężny, Pełen Chwały, którego 
Moc jest nieodparta, Współczujący:

SURA 32

AS-SADŻDA (POKŁON)

Okres mekkański

Sura niniejsza, składająca się z 30 wer-
setów, została objawiona w Mekce. Jej 
nazwa pochodzi od wersetu 15, w któ-

rym mowa jest o tym, że wierni, kiedy sły-
szą Objawienie Boże, skłaniają się, padając 
na twarz. Sura 32 omawia boskie pochodze-
nie Koranu, wspomina stworzenie ludzkości, 
ażeby zwrócić uwagę na drugie stworzenie, 
na Tamtym Świecie, a także – na koniec, jaki 
czeka tych, którzy wierzą w Boskie Znaki i 
Objawienia i tych, którzy nie wierzą w nie. 
Opowiada też, jak Dzieci Izraela były pro-
wadzone dzięki podobnej – Boskiej Księdze, 
danej prorokowi Mojżeszowi, niech będzie z 
nim pokój. Sura Pokłon kończy się dobrymi 
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7. On, który czyni wszystko to, co 
stwarza, doskonałym; On zapoczątkował 
stwarzanie ludzkości z gliny. 
8. Po czym sprawił, że potomstwo zależy 
od wydostania się marnego płynu5.
9. Następnie ukształtował go we wła-
ściwych proporcjach i tchnął w niego ze 
Swego Ducha6, i dał wam słuch, wzrok i 
serce (dla rozumienia, widzenia i odczu-
wania). Skąpo okazujecie Mu wdzięcz-
ność!

10. Oni jednak mówią: „Cóż takiego?! 
Czyż kiedy będziemy (martwi i) zagu-
bieni w ziemi i zostaniemy stworzeni 
od nowa?” Nie (oni w rzeczywistości nie 
uważają ponownego stworzenia za nie-
możliwe, lecz raczej) są niewierzącymi 
w spotkanie z swym Panem7.
11. Powiedz: „Wasze dusze zabierze 
Anioł Śmierci, w którego pieczy jest 
zabranie waszych dusz; a potem zosta-
niecie sprowadzeni do waszego Pana”8.

1. Wnioskując z wersetu: My nigdy nie uka-
raliśmy (osoby ani wspólnoty za niesprawie-
dliwość, którą popełniła), o ile nie posłaliśmy 
wysłannika (dla porady i ostrzeżenia) (17:15), 
niektórzy uczeni muzułmańscy utrzymują, że 
ten, kto nie słyszał Imienia Bożego ani nauk 
islamu, będzie „usprawiedliwiony”, chyba że 
jest osobą niesprawiedliwą i występną. Bóg, 
jeśli zechce, nagrodzi takie osoby za dobro, któ-
rego dokonały i będą się one radować Rajem. 

Inni uczeni są jednak zdania, że ludzie 
zostali stworzeni ze zdolnością do „znalezie-
nia” Stwórcy przy pomocy rozumu, nawet 
jeśli nie znają Jego Imion i Atrybutów. Mogą 
Go odnaleźć również we własnym sumieniu. 
Pewnego razu przyszedł do Proroka Beduin 
i wyjaśnił, jak osiągnął wiarę: „Wielbłądzie 
łajno wskazuje na istnienie wielbłąda. Odci-
ski stóp na piasku mówią o podróżnym. Niebo 
z jego gwiazdami, ziemia z jej górami i doli-
nami, a także morze z jego falami – czyż nie 
wskazują na Stwórcę, Wszechmocnego, Wie-
dzącego, Mądrego i Troszczącego się? Skoro 
ów człowiek doszedł do wiary poprzez wnio-
skowanie logiczne, to nie możemy nie doce-
niać roli rozumu i myślenia w odniesieniu do 
wiary. Wyjęcie spod kary, które zawiera wer-
set 17:15, oznacza zatem, że jeśli nie został 
posłany wysłannik, to nikt nie poniesie odpo-
wiedzialności za zaniedbywanie innych filarów 
wiary i nieprowadzenie życia zgodnego z isla-
mem. Bóg wykorzystuje wysłanników do gło-
szenia swych nakazów, odróżniających to, co 

jest dobre od tego, co złe i nie pozostawia istot 
ludzkich samych na zbłądzenie spowodowane 
ułomnym ludzkim osądem i doświadczeniem.

2. O stworzeniu Niebios i Ziemi w sześć dni i 
umocnieniu się Boga na Tronie Najwyższym 
zob. 2:29, przyp. 28; 7:54, przyp. 11.

3. Słowo Szafi’ (tłumaczone jako pośrednik, 
orędownik) oznacza kogoś, kto „interweniu-
je”, i zazwyczaj rozumie się jako osobę wsta-
wiającą się u Boga za ludźmi. Jednakże z wer-
setu tego wynika jasno, że to zdanie dotyczy 
jedynie spraw doczesnych. Jest również jasne, 
że poganie, którzy nie wierzyli w życie wiecz-
ne, nigdy nie pomyśleliby o wstawiennictwie w 
odniesieniu do Tamtego Świata. Z tego względu 
stwierdzenie, o którym mowa, oznacza każde-
go orędownika lub zasadę, która działa pomię-
dzy ludźmi, a także pochodzenie wszystkich 
rzeczy pożytecznych. Ludzie przyjęli pewnych 
tzw. bogów, by dla nich działali jako pośrednicy 
do kontaktów z Bogiem w ziemskich sprawach. 
Niniejszy werset kategorycznie odrzuca taką 
wiarę, a także moc stwórczą i skutek stwórczy 
jakiejkolwiek przyczyny materialnej i niemate-
rialnej w stworzeniu wszechświata lub zarzą-
dzaniu nim.

Przyczyny materialne i to, co nazywa-
my „siłami natury i prawami natury”, stano-
wią tylko tytuł, który nadajemy wykonywa-
niu przez Boga Swoich nakazów albo dziełom 
Jego Imion. To Bóg stwarza, zarządza, utrzy-
muje i zaopatruje. 
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Zapłodnienie jajka i reprodukcja następu-
ją przez komórkę, której rozmiary są nie-
zwykle małe. Mierzy się je w dziesięcioty-
sięcznych milimetra. W normalnych warun-
kach (ocenia się, że w jednym centymetrze  
sześciennym spermy znajduje się 25 milio-
nów plemników, a podczas ejakulacji wydo-
bywa się kilka centymetrów sześciennych 
płynu) jedynie jedna pojedyncza komórka 
spośród kilkudziesięciu milionów wytwo-
rzonych przez mężczyznę rzeczywiście wej-
dzie do jajeczka, natomiast ogromna licz-
ba plemników pozostanie z tyłu i nigdy nie 
ukończy podróży prowadzącej od waginy 
do jajeczka, przechodząc przez macicę i rur-
ki Fallopiana. Tę funkcję spełnia zatem nie-
skończenie mała cząstka wyciągu z płynu, 
którego skład jest wysoce skomplikowany.

W rezultacie trudno nie być pod wraże-
niem zgodności pomiędzy tekstem kora-
nicznym a wiedzą naukową, jaką obecnie 
dysponujemy o tych zjawiskach (z The 
Bible, the Qur’an and Science).

6. Odnośnie do tego, że Bóg tchnął ze Swe-
go Ducha, zob. 2:31-34, przyp. 32-34; 15:29, 
przyp. 8. 
7. Ci, którzy żyją życiem ulotnym, kierowani 
namiętnościami, i którzy zagubili się w swych 
grzechach, nie potrafią spojrzeć w przyszłość, 
kiedy to będą pociągnięci do odpowiedzialno-
ści za swoje życie. To właśnie leży u podstaw 
tego, że negują życie przyszłe. 
8. Podczas gdy werset 39:42 mówi, że Bóg 
zabiera ludzkie dusze, wersety 6:61 i 16:28 
wspominają o tym, że zabierają je wysłan-
nicy Boga i aniołowie. Z niniejszego werse-
tu dowiadujemy się, że zadanie to wypełnia 
Anioł Śmierci. Wzmiankowane wersety oczy-
wiście nie są ze sobą sprzeczne. Ostatecz-
nie to Bóg sprawia, że ludzie umierają, obar-
czył jednak w Swej Mądrości tą rolą Anioła 
Śmierci, który ma swych pomocników.

Trzeba wspomnieć jeszcze o jednej rze-
czy: czasem to Bóg zabiera dusze Swych 
sług, a czasem czyni to Anioł Śmierci, nie 
wykorzystując w tym celu swych pomocni-
ków. Zależy to od rangi duchowej osoby, od 
tego, czy jest to osoba wierząca czy też nie, 
hipokryta czy też wierzący grzesznik.

4. Słońce jest bliżej nas niż my sami. Jego 
światło manifestuje się i przenika „serce” 
wszystkiego w świecie, chyba że napotyka 
przeszkodę. Podobnie Bóg, wolny od wszel-
kich ograniczeń materii, czasu i przestrzeni, 
jest nieskończenie bliżej nas, aniżeli my sami, 
my zaś jesteśmy nieskończenie od Niego 
oddaleni. Ten werset wyraża także tę prawdę, 
że możemy zbliżyć się do Boga jedynie w taki 
sposób, że On nas do Siebie przybliży. 

Po drugie, początkiem wszystkiego i każ-
dej sprawy i zdarzenia na świecie jest czysty 
wymiar niebiański. Dlatego słowo niebiosa w 
tym wersecie nie oznacza nieba astronomicz-
nego, ale czyste wymiary ducha, gdzie dzia-
ła i wypełnia swoją wolę Bóg – bez zasłony 
lub przyczyny materialnej. Wszystkie posta-
nowienia, dotyczące świata, wychodzą z tych 
właśnie wymiarów. 

Po trzecie, jak stwierdziliśmy w przypisie 
13 do sury 7:54, Koran stosuje słowo dzień nie 
tylko w znaczeniu naszego normalnego, ziem-
skiego dnia, lecz także jako jednostkę cza-
su. Podczas gdy ten werset wspomina o dniu, 
będącym równowartością 1.000 naszych lat, to 
inny werset mówi o dniu mierzącym 50.000 
lat (70:4). Pokazuje to, że pojęcie dnia jest 
względne. Świat nie składa się tylko z naszego 
świata ani tylko z wszechświata widzialnego. 
Istnieją światy albo wymiary zawarte w obrę-
bie innych. Podobnie jak czas albo długość 
dnia różne są w świecie snów, tak też różne są 
w świecie ducha i różne w świecie form niema-
terialnych w innych wymiarach duchowych. 

Po czwarte, werset może się także odno-
sić do faktu, że okresy tysiącletnie są zwy-
kle punktami zwrotnymi w ludzkich dziejach 
(zob. także 55:29, przyp. 11).

5. Maurice Bucaille komentuje ten werset 
następująco: 

„Słowo arabskie, przetłumaczone tutaj 
jako ‘quintessence (wyciąg)’, to sulalat. 
Oznacza ono ‘coś, co zostało wyciągnię-
te, uzyskane z czegoś innego, stanowi naj-
lepszą część jakiejś rzeczy’. Jakkolwiek by 
tego słowa nie tłumaczyć , odnosi się ono 
do części całości. 
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dowani są jedynie pragnieniem zyska-
nia radości Boga i nie przyczyniają w ten 
sposób ciężarów innym). 
17. Żadna dusza nie wie, jaka radość nio-
sąca szczęście skrywana (zarezerwowa-
na) jest dla nich jako nagroda za to, co 
czynili. 
18. Czyż zatem wierzący podobny jest 
do występnego? Oni nie są sobie równi. 
19. A dla tych, którzy wierzą i czynią 
dobre, prawe dzieła (przygotowane) są 
Ogrody Schronienia i Mieszkania jako 
powitanie i nagroda (od Boga) za to, co 
zwykli byli czynić. 
20. A co do występnych (tych, którzy 
przekraczają ustalone przez Boga gra-
nice – swymi poglądami i uczynkami), 
tych schronieniem i mieszkaniem będzie 

12. Gdybyś tylko mógł widzieć tych 
(ludzi) niewierzących i występnych, 
jak skłaniają swe głowy przed swo-
im Panem (prosząc): „Panie nasz! Teraz 
zobaczyliśmy i usłyszeliśmy (prawdę 
i jesteśmy gotowi do posłuszeństwa). 
Wróć nas zatem (na świat): my z pewno-
ścią będziemy czynić dobre, prawe dzie-
ła. Już jesteśmy pewni (prawdy)”.
13. (To tylko próżne pragnienie). Gdy-
byśmy tak chcieli, to dalibyśmy każdej 
duszy przewodnictwo (drogę do zba-
wienia, właściwą dla niej); lecz (wie-
lu wybrało niewiarę i) i sprawdziło 
się Moje Słowo, że Ja z całą pewno-
ścią wypełnię Piekło dżinami i ludźmi – 
wszystkimi razem9. 
14. „Przeto (wy, którzyście dobrowolnie 
wybrali drogę niewiary i podążali nią, 
pomimo Naszych ostrzeżeń) posmakuj-
cie kary, ponieważ działaliście w nieroz-
ważnym zapomnieniu (spotkania, któ-
re wam wyznaczyłem) tego Dnia. Oto 
(teraz) My zapomnieliśmy o was i nie 
zwracamy na was uwagi. Zakosztujcie 
kary wiecznej za to, co czyniliście”.
15. Jedynie ci (naprawdę) wierzą w 
Nasze Znaki i Objawienia, którzy – gdy 
się im o nich wspomni (w formie pora-
dy i nauki) – padają na twarz w pokło-
nie, wysławiają swego Pana i głoszą Jego 
chwałę, i nie zachowują się wyniośle. 
16. Ich boki porzucają nocą swe łóż-
ka, wzywając swego Pana w lęku (przed 
karą) i w nadziei (na Jego wybaczenie, 
łaskę i akceptację), i wydają z tego, w 
co ich zaopatrzyliśmy (majątek, wiedza, 
siła – dla sprawy Boga i dla zapewnie-
nia utrzymania potrzebującym, a powo-
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Ogień (piekielny). Za każdym razem, 
kiedy zapragną z niego wyjść, zostaną 
doń sprowadzeni z powrotem i będzie im 

powiedziane: „Skosztujcie kary Ognia, 
którą zwykliście uznawać za kłamstwo”.

9. Jako istoty wyposażone w wolną wolę 
i szczególnego typu mechanizmy, dżiny i 
ludzie odpowiadają za swoje uczynki. Z tego 
względu Bóg nie zmusza ich do wyboru 
określonej drogi, jaką mają podążać w swym 
życiu. Nie nakłada na nich Swego przewod-
nictwa, ale wyjaśnia konsekwencje podąża-
nia drogą prostą i skutki zbłądzenia. Bóg 
oświadczył, że nie będzie prowadził drogą 
prostą tych, którzy zagubili się w czynieniu 
niesprawiedliwości (3:86, 5:51, 6:144, 9:19) i 
występku (5:108, 9:24), a także tych, którzy 
dobrowolnie wybrali drogę niewiary (5:67, 
9:37). Dlatego, jak widzimy, uparte i oparte 

na uprzedzeniu trwanie w niewierze, czynie-
nie niesprawiedliwości, nieprawość i wszel-
kiego rodzaju występki nie pozwalają czło-
wiekowi uwierzyć. Bóg oświadczył również, 
że ci, którymi wypełni piekło, to Szatan, 
jego potomstwo i naśladowcy (38:85). Bóg 
stworzył ludzkość ze skłonnością do wiary i 
wyposażył ją w konieczne mechanizmy psy-
chiczne i biologiczne. Wysyłał także poprzez 
dzieje wysłanników do każdego narodu, by 
wzywać go ku Swej drodze i ostrzegać przed 
konsekwencjami złych czynów. Wskazał 
też ludzkości drogę do prawdy za pomocą 
jasnych znaków.
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nia rzeczy, co do których (później) się 
poróżnili (i co do których trwają w nie-
zgodzie)10.
26. Czyż nie jest (wystarczającym) prze-
wodnictwem dla nich (dla niewiernych) 
to, jak wiele pokoleń przed nimi unice-
stwiliśmy, pośród których domostw oni 
podróżują? Zaprawdę, w tym są znaki. 
Czyż wciąż nie będą słuchać (i zwracać 
uwagi na ostrzeżenia objawione bezpo-
średnio, a także w tych znakach)? 
27. Czyż nie zważają i nie widzą, jak My 
doprowadzamy deszcz do (pozbawionej 
roślinności) wyschniętej ziemi i przy jego 
pomocy wyprowadzamy zbiory, z któ-
rych jedzą ich trzody i oni sami? Czyż 
wciąż nie będą dostrzegać (prawdy)? 

21. Jednak (przed tą karą najwyższą) 
My z pewnością damy im zakosztować 
niższych rodzajów kary (na tym świe-
cie), by (okazali skruchę i) powrócili. 
22. Któż jest bardziej niesprawiedli-
wy niż ten, który był (stale) napomi-
nany o Znakach i Objawieniach swego 
Pana, a mimo to odwraca się od nich z 
niechęcią.
23. I My z pewnością daliśmy Mojże-
szowi Księgę (tak jak tobie zsyłamy 
Koran), nie pozostawaj więc w wątpli-
wości co do tego, że dosięgnie i ciebie (od 
twego Pana, i co do ostatecznego spotka-
nia z Nim w życiu przyszłym). A My 
uczyniliśmy ją (Księgę daną Mojżeszo-
wi) przewodnictwem dla Dzieci Izraela. 
24. I jak długo pozostawali cierpliwi 
(w przeciwnościach, które napotyka-
li na Ścieżce Boga) i mieli pewność wia-
ry w Nasze Objawienia, My wyznacza-
liśmy spośród nich przywódców, prowa-
dzących zgodnie z naszym rozkazem (i 
naszymi przykazaniami). 
25. Twój Pan z pewnością rozstrzygnie 
pomiędzy nimi w Dniu Zmartwychwsta-
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28. Zamiast tego mówią (rzucając 
wyzwanie i prowokując): „Kiedy nastąpi 
ten Sąd (dzięki któremu wszystko stanie 
się jasne), jeśli jesteś prawdomówny (w 
swoich groźbach)? 
29. Powiedz: „W Dniu Sądu (kiedy to 

wszystko stanie się jasne)11, tym, którzy 
teraz nie wierzą, wiara nie zda się na nic 
i nie zostanie im udzielona zwłoka. 
30. Wycofaj się przeto od nich (nie dbaj 
o to, co czynią i mówią) i oczekuj (nadej-
ścia Sądu); oni również (go) oczekują.

10. Koraniczna metoda przewodzenia czło-
wiekowi w jego wędrówce po prostej ścieżce 
jest niezmiernie znacząca. Podczas gdy wer-
set 24 zakłada przyszłe zwycięstwo muzuł-
manów, i to w czasie, gdy spotykają ich prze-
śladowania w Mekce, to werset 25 ostrze-
ga ich pośrednio o możliwości zaistnienia w 

przyszłości wewnętrznych niesnasek i kon-
fliktów. Zarówno dobre wieści, jak i pośred-
nie ostrzeżenia są z pewnością prawdziwe dla 
wszystkich podobnych okresów. 

11. Owym dniem jest ten, w którym to spad-
nie na nich niemożliwe do uniknięcia nie-
szczęście albo wojna – w niej zostaną zabici.
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i oddawania Mu czci, a drugie do wia-
ry i oddawania czci innym). Nie uczy-
nił też waszymi matkami żon waszych, 
którym oświadczacie, że są (dla was nie-
dozwolone) jak plecy waszych matek (i 
w ten sposób się z nimi rozwodzicie2). 
Nie uczynił również waszych adoptowa-
nych synów waszymi (rzeczywistymi) 
synami3. To są jedynie wyrażenia, któ-
re wypowiadają wasze usta. Tymczasem 
Bóg mówi prawdę i prowadzi ku właści-
wej ścieżce. 
5. Nazywajcie je (dzieci, które adopto-
waliście) za ich (prawdziwymi) ojcami: 
postępowanie takie jest bardziej spra-
wiedliwe u Boga. Jeśli nie znacie ich 
ojców, to wtedy (one są) waszymi brać-
mi w religii i wychowankami (prze-

SURA 33

AL-AHZAB 
(SPRZYMIERZENI)

Okres medyński

Niniejsza sura, składająca się z 73 
wersetów, została objawiona w pią-
tym roku okresu medyńskiego i bie-

rze swą nazwę od wersetu 20, gdzie pojawia 
się słowo ahzab (sprzymierzeni), odnoszące 
się do sprzymierzonych sił wroga, oblegają-
cych Medynę. Sura koncentruje się na Bitwie 
Rowu, którą zakończyło się oblężenie, oraz 
na kampanii przeciwko Banu Kurejza, któ-
ra miała miejsce po tej bitwie. Poza tym sura 
33 wprowadza pewne prawa dotyczące mał-
żeństwa i rozwodu, nowe regulacje związane 
z dziedziczeniem, życiem rodzinnym, a także 
relacjami pomiędzy Prorokiem a jego żonami, 
oraz wspólnotą muzułmańską. Znosi też pew-
ną formę adopcji, która była ustalonym zwy-
czajem w epoce przedmuzułmańskiej.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O (zacny) Proroku! Wypełniaj swe 
obowiązki wobec Boga, pełen bogoboj-
ności i pobożności, i nie zważaj na (pro-
pozycje) niewiernych i obłudników. Bóg 
w istocie jest Wszechwiedzący, Mądry1.
2. Postępuj zgodnie z tym, co zostało 
ci objawione od twego Pana. Zaprawdę, 
Bóg jest w pełni świadomy tego wszyst-
kiego, co czynicie. 
3. I zawierz Bogu. Bóg wystarcza jako 
ten, na kim możesz się oprzeć (i któ-
remu możesz powierzyć wszystkie swe 
sprawy).
4. Bóg nie stworzył dla żadnego czło-
wieka dwóch serc wewnątrz jego ciała 
(jedno przeznaczone do wiary w Niego 
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to zachowujcie obowiązki braterstwa 
wobec nich). Nie będzie jednak waszą 
winą, jeśli (nazywając je) nieumyślnie 
popełnicie omyłki, ale (większe znacze-
nie ma) to, co wasze serca z góry obmy-
śliły. Bóg jest Przebaczający, Współ-
czujący. 
6. Prorok ma wobec wiernych większe 
prawa (i jest im bliższy) niż oni sami i 
(skoro on jest dla nich jak ojciec) jego 

żony są (jak) ich matki4. Ci, którzy są 
powiązani więzami krwi, mają zgodnie 
z Księgą Boga większe prawo wobec sie-
bie (w zakresie dziedziczenia i dobro-
czynności) niż inni wierni i Emigranci, 
za wyjątkiem tego, że (mimo to) muszą 
okazywać uprzejmość wobec swoich 
przyjaciół (i zapisywać im w testamencie 
pewną cześć swoich dóbr)5. Oto, co jest 
zapisane w Księdze (Boskich Dekretów).

1. Muzułmanie musieli wiele wycierpieć po 
Bitwie pod Uhud. Grupa ludzi z plemion 
Adal i Al-Kara, które ewidentnie miały tych 
samych przodków, co i plemię Kurajsz, i 
żyły w pobliżu Mekki, przybyła do Wysłan-
nika Bożego i – oświadczywszy, że przyjęła 
islam – poprosiła o kilku nauczycieli. Prorok 
Muhammad, niech będą z nim pokój i błogo-
sławieństwo, wybrał do pójścia z nią sześciu 
Towarzyszy. Po dotarciu do ziemi plemienia 
Huzajl grupa się zatrzymała, a Towarzysze 
zasiedli do wypoczynku. Nagle grupa męż-
czyzn z plemienia Huzajl napadła na nich i 
zabiła czterech z nich. Pozostałych dwu nato-
miast: Hubajba ibn Adijja i Zajda ibn Dasina, 
przekazano Kurajszytom w celu wykonania 
egzekucji. W tym samym roku 40 (a według 
innego przekazu – 70) nauczycieli muzuł-
mańskich zostało poproszonych przez przy-
wódcę Banu Amir o nauczanie Koranu pew-
nego plemienia z Nadżdu i zamęczono ich w 
pobliżu Studni Ma’una. 

W roku następnym Wysłannik Boży, 
niech będą z nim pokój i błogosławieństwo, 
został poinformowany, że plemię Banu Asad 
czyniło przygotowania do wojny z Medy-
ną, wobec czego wyekspediował do walki z 
nim oddział składający się ze 150 żołnierzy. 
Dowództwo objął Abu Salama. 

Żydowskie plemię Abu Nadir było pier-
wotnie zaprzysięgłym sprzymierzeńcem 
muzułmanów w Medynie. Jednakże pew-
ni ludzie z tego plemienia zaczęli potajem-
nie spiskować z poganami z Mekki oraz z 

hipokrytami medyńskimi. Usiłowali nawet 
zabić Wysłannika Bożego podczas jego wizy-
ty u nich, łamiąc prawa gościnności i traktat. 
Przebieg tych zdarzeń był następujący: Pro-
rok prosił plemię Nadir o opuszczenie zajmo-
wanej przez nich strategicznej pozycji, oko-
ło trzech mil na południe od Medyny, i uzy-
skał zgodę. Kiedy jednak Abdullah ibn Ubajj, 
lider hipokrytów, obiecał im pomoc w przy-
padku wojny z muzułmanami, Banu Nadir 
odstąpili od zaprzysiężonego traktatu. Wów-
czas armia muzułmańska obległa ich twier-
dze. Banu Nadir, zorientowawszy się, że ani 
politeiści mekkańscy, ani hipokryci z Medy-
ny nie troszczyli się szczególnie o to, by im 
pomóc, zdecydowali się na opuszczenie mia-
sta. Oszczędzono ich życie. Otrzymali dzie-
sięć dni na opuszczenie miasta, wraz ze swy-
mi rodzinami i majątkiem, który tylko zdoła-
li zabrać. Większość dołączyła do swych bra-
ci w Syrii, a reszta w Chajbarze (Ibn Hiszam, 
3: 47-49, 190-192).

Podczas powrotu spod Uhud – Abu 
Sufian rzucił muzułmanom wyzwanie, aby 
spotkali się w następnym roku pod Badr (ibid. 
3:94). Kiedy jednak Wysłannik Boży przybył 
pod Badr z wojskiem liczącym 1500 wojow-
ników, nie czekał na niego żaden nieprzyja-
ciel. Mimo to został na tym miejscu przez 
osiem następnych dni, oczekując zapowia-
danej konfrontacji. Kiedy w dalszym ciągu 
nie było żadnych sygnałów o zbliżaniu się 
oddziałów kurajszyckich, powrócił do Medy-
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ny. Ta wyprawa została nazwana Badr as-
-Sughra (Badr mniejszy). 

W roku 627 doszły do Proroka informa-
cje, że plemiona pustynne Anmar i Sa’laba 
zdecydowały się zaatakować Medynę. Udał 
się zatem z 400 żołnierzami Dhat ar-Riqa, ale 
słysząc, że wrogie plemiona zbiegły, powró-
cił do Medyny (ibid. 3:213). W tym samym 
roku Wysłannik Boży pomaszerował na lud 
Dumat al-Dżandal, żyjący na granicy pomię-
dzy Arabią a Syrią. Ludzie z tego plemienia 
uprzednio napadali na kupców muzułmań-
skich i ograbiali ich. Kiedy armia muzułmań-
ska zbliżyła się do ich ziemi – uciekli, a ich 
terytorium dostało się pod kontrolę muzuł-
manów. 

W tych ciężkich dniach przybyła do 
Medyny grupa przywódców kurajszyckich 
pod przewodnictwem Abu Sufiana i – wraz 
z liderem hipokrytów Abdullahem ibn Ubaj-
jem – zaofiarowała Wysłannikowi wsparcie, 
jeśli nie będzie się przeciwstawiał wykony-
wanemu przez nią kultowi bożków i oświad-
czy, że te bożki mają prawo do orędownic-
twa u Boga. Wysłannik w sposób kategorycz-
ny odrzucił tę propozycję. Niniejszy werset 
odnosi się do tej sytuacji.

2. Ten werset odnosi się do przedmuzuł-
mańskiego zwyczaju pogańskich Arabów. 
Mąż mówił do żony: „Odtąd jesteś dla mnie 
jak plecy mojej matki” i w ten sposób zry-
wał z nią relacje małżeńskie. To był ekwi-
walent nieodwracalnego rozwodu, a żona roz-
wiedziona w taki sposób nie mogła ponownie 
wyjść za mąż. Zawarta tutaj mocna dezapro-
bata tego zwyczaju stanowiła pierwszy krok 
do jego bezpośredniego zniesienia w surze al-
-Mudżadila. 

3. W okresie przedmuzułmańskim dzieci 
adoptowane i przybrane cieszyły się tym 
samym statusem prawnym, co i dzieci biolo-

giczne. Zwyczaj ten miał też inne implikacje, 
jako że dziecko adoptowane przypisywane 
było do tego samego stopnia w kwestii mał-
żeństw zakazanych, co i dziecko biologiczne. 
Islam zniósł tę praktykę i ogłosił, że adopcja 
nie ma skutków prawnych. (Ojciec nie może 
poślubić byłej żony swego naturalnego syna 
ani też syn nie może poślubić byłej żony swe-
go naturalnego ojca. Rozszerzenie tego zaka-
zu na adoptowane dzieci posłużyło jako oka-
zja do zniesienia dawnego zwyczaju).

4. Relacja zapisana w tym wersecie ma oczy-
wiście charakter duchowy, bez żadnych impli-
kacji prawnych, za wyjątkiem tego, że żony 
Proroka były na wieczność zabronione dla 
innych wiernych. Według przekazu w zbio-
rze Buchariego (Księga „Iman”, 8) i Muslima 
(Księga „Iman”, 70), Prorok, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, rzekł: „Żaden 
z was nie jest prawdziwym wiernym, dopó-
ki nie będę dla niego droższy od ojca, dzieci 
i całej ludzkości”. Wierny musi przedkładać 
Proroka nad swoją własną osobę i wszystkich 
innych ludzi we wszystkich sprawach, włą-
czając w to miłość i ochronę; musi stawiać 
decyzje Proroka ponad swoje własne. 

5. Po Emigracji (Hidżra) Wysłannik Boży, 
niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, połączył wiernych więzami braterstwa, 
oświadczając, że jeden Emigrant (Muhadżir) 
jest bratem jednego z Pomocników (Ansa-
rów, muzułmanów z Medyny) do tego stop-
nia, że mogą nawet dziedziczyć jedni po dru-
gich. Niniejszy werset zniósł tę praktykę, ale 
utwierdził braterstwo w wierze pomiędzy 
muzułmanami. Dozwolił jednak zapisać w 
testamencie pewną część (maksymalnie, jak 
zastrzegł Wysłannik – jedną trzecią całości) 
majątku w sposób zgodny z prawem, włą-
czając w to, oczywiście, pomoc braciom i sio-
strom w wierze.
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10. (Wspomnijcie), kiedy oni przybyli 
ku wam z góry (ze wschodu) i z dołu (z 
zachodu) i kiedy (wasze) spojrzenia się 
odwróciły, a serca podeszły do gardeł, i 
(wy, którzy byliście słabej wiary) pod-
dawaliście się pustym i niewłaściwym 
myślom o Bogu8.
11. Tam (pośród takich okoliczności) 
wierni zostali poddani próbie i objęło ich 
potężne drżenie.
12. I (wspomnijcie), kiedy obłudnicy i 
ci, w których sercach była choroba (w 
tej właśnie chwili), mówili: „Bóg i Jego 
Wysłannik nie obiecali nam niczego, 
prócz złudzeń”9.
13. A kiedy grupa spośród nich rze-
kła: „O, ludzie z Jasribu!10 Nie zdołacie 
(tutaj) stawić czoła wrogowi, więc wyco-
fajcie się (do swych domów)!” A część 
spośród nich prosiła Proroka o zezwo-
lenie, mówiąc: „Przecież nasze domy są 
wystawione (na atak)”, choć (w rzeczy-
wistości) nie były wystawione. Oni jedy-
nie pragnęli zbiec. 
14. A gdyby oni (i ich domy) zostali 
zaatakowani ze wszystkich stron (mia-
sta) i zażądano by od nich zdrady (wiary, 
al-Fitna), to oni by z pewnością jej się 
dopuścili, po krótkim jedynie wahaniu. 
15. A przecież przedtem (przysięgając 
wierność Wysłannikowi Bożemu) zawar-
li z Bogiem przymierze, że nigdy nie 
odwrócą swych pleców (w obliczu nie-
przyjaciela). Przymierza z Bogiem zosta-
ną na pewno rozliczone.

7. I (wspomnij), jak zawarliśmy przy-
mierze z prorokami i z tobą (o, Muham-
madzie), i z Noem, Abrahamem, Moj-
żeszem i Jezusem, synem Marii. My 
zawarliśmy z nimi uroczyste przymierze. 
8. Ażeby On mógł pytać prawdomów-
nych o ich prawdomówność (i o to 
wszystko, co zostało im powierzone)6. 
I On przygotował dla niewiernych karę 
bolesną. 
9. O, wy, którzy wierzycie! Wspomnij-
cie łaskawość Boga wobec was, kie-
dy to zeszły do was zastępy (wroga), 
a My zesłaliśmy przeciwko nim gwał-
towny (mroźny) wiatr i niewidzialne dla 
was zastępy (niebiańskie). A Bóg widział 
wszystko to, co czyniliście7.
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istot stworzonych)” (5:116). A także: „Przeto 
My z pewnością zapytamy tych, do których 
posłani byli wysłannicy (jak oni odpowie-
dzieli na ich posłannictwo), i My z pewno-
ścią zapytamy tych, którzy zostali wysłani z 
Naszym Posłannictwem (o to, jak je wypeł-
niali i głosili, a także jak ich ludy się do nie-
go odnosili)” (7:6). Dlatego określenie praw-
domówni odnosi się zarówno do proroków, 
jak i wiernych, którzy złożyli im przysięgę 
wierności i pozostali wierni swej przysiędze. 

7. W r. 627 przybyła do Mekki starszyzna 
wypędzonego plemienia żydowskiego Banu 
Nadir. Ludzie ci spotkali się z przywódca-
mi rodu Kurajsz, nakłaniając ich do konty-
nuowania walki z muzułmanami, obiecując 
przy tym swoje wsparcie. Następnie udali się 
do plemion Ghatafan i Kajs Ajlan i także ich 
namawiali do uderzenia na Wysłannika Boże-
go, obiecując pomoc (Ibn Hiszam, 3: 225-
226). Intrygi te doprowadziły do powstania 
wielkiej koalicji antymuzułmańskiej, skła-
dającej się z mekkańskich politeistów, ple-
mion pustynnych środkowej Arabii, żydów 
(zarówno tych wypędzonych z Medyny, 
jak i tych wciąż mieszkających w tym mie-
ście), a także hipokrytów. Ostatnie dwie gru-
py stanowiły swego rodzaju piątą kolumnę 
w obrębie Medyny. Kiedy Wysłannik Boży, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
otrzymał informację o zawiązaniu się tego 
aliansu, zasięgnął opinii swoich Towarzyszy. 
Ci zgodnie stwierdzili, że powinni pozostać 
w Medynie i walczyć stąd. Salman al-Farisi 
doradził wykopanie rowu wokół miasta. Pra-
ca ta trwała sześć dni i wymagała wielkiego 
wysiłku. Wysłannik podzielił muzułmanów 
na grupy po dziesięcioro i polecił im współ-
zawodnictwo. Zadanie było niezwykle cięż-
kie, czasu mało, zbliżała się zima, a dodat-
kowo panował głód. Mimo to Towarzysze 
pracowali z entuzjazmem. Aby nie odczu-
wać głodu, każdy przymocował sobie wokół 
żołądka kamień. Prorok kopał rów razem z 
wszystkimi i przywiązał sobie wokół żołąd-

6. Przymierze, które Bóg zawarł z proroka-
mi, za wyjątkiem wysłanników, było nastę-
pujące: „A Bóg zawarł przymierze z proro-
kami: dałem wam Księgę i Mądrość. Potem 
przyjdzie do was Wysłannik potwierdzają-
cy to, co jest u was – z pewnością uwierzy-
cie w niego i mu pomożecie” (3:81). Niniejszy 
werset wspomina jednak inne przymierze, 
zawarte w szczególności z pięcioma najwięk-
szymi prorokami i wysłannikami, mianowi-
cie Prorokiem Muhammadem, niech będą z 
nim pokój i błogosławieństwo, oraz proro-
kami Noem, Abrahamem, Mojżeszem i Jezu-
sem, niech będzie z nimi pokój. Tych pięciu 
Wysłanników było także tymi, którym Bóg 
dał Szari’a – zbiór praw bożych, regulują-
cych życie człowieka w świecie, co umożliwi-
ło religii Boga pełne zastosowanie w życiu i 
pozwoliło na przestrzeganie prawa bez odda-
wania pola dewiacjom (42:13). To przymierze 
powinno być rozumiane tak, że ci wysłanni-
cy mają głosić i przekazać w pełni Boże Prze-
słanie, a także realizować wieczną jedność 
wszystkich wiernych, jak to zostało powie-
dziane w wersecie: „Oto ta wasza wspólno-
ta (którą stanowią wszyscy wysłannicy i ich 
naśladowcy) jest jedną wspólnotą tej samej 
wiary, a Ja jestem waszym Panem (który was 
stwarza, utrzymuje i ochrania); przeto czcij-
cie jedynie mnie” (21:92). Co do zapytywania 
prawdomównych odnośnie do (tego, co zosta-
ło powierzone) ich prawdomówności, istnieją 
dwa aspekty, jak w następujących wersetach: 
„Jezusie, synu Marii, czy to ty rzekłeś do 
ludzi: ‘Weźcie prócz Boga mnie i moją matkę 
za bóstwa?’ A on odpowie: ‘Bądź pochwalony 
(w tym, że jesteś absolutnie ponad tym, by 
mieć współtowarzyszy, a także jesteś wolny 
od wszelkich potrzeb i ułomności)! Nie przy-
stoi mi mówić tego, do czego nie mam prawa! 
Gdybym to powiedział, ty już wiedziałbyś o 
tym. Ty wiesz wszystko to, co jest we wnę-
trzu mojej duszy, ja zaś nie wiem, co jest w 
Tobie. Z całą pewnością Ty i tylko Ty masz 
wiedzę o Niewidzialnym (o wszystkim tym, 
co znajduje się poza zasięgiem wszelkich 
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ka dwa kamienie. Utrzymywał przy tym ści-
słą kontrolę nad ruchem ludzi, tak by żadna 
informacja o przygotowaniach nie dotarła do 
nieprzyjaciela. 

Tymczasem siły wroga podążały w kie-
runku Medyny w nadziei pokonania i znisz-
czenia muzułmanów w otwartym polu. Ato-
li już pierwszym zdumiewającym uderze-
niem w politeistów była strategia, z jaką się 
zetknęli. Ich licząca ok. 20 000 ludzi armia 
zmuszona była rozłożyć się obozem w pobli-
żu rowu. Medyńczycy nie mieli więcej niż 
3 000 żołnierzy. Poza tym kontakt z nie-
przyjacielem nawiązały już plemię żydow-
skie Banu Kurejza i złożona z hipokrytów 
piąta kolumna. Wysłannik Boży raz jeszcze 
pokazał swoją mądrość: zatrzymał żołnierzy 
wewnątrz miasta, by bronili jego i strzegli 
swych domów przed ewentualnym atakiem 
Banu Kurejza. 

Podczas gdy trwała walka prowadzona 
przez rów obronny za pomocą rażenia strza-
łami z łuków i kamieniami, Wysłannik pod-
jął dyplomatyczną próbę podzielenia sił wro-
ga. Zdołał tego dokonać i w obozie nieprzyja-
cielskim pojawiła się niezgoda (Ibn Hiszam, 
3:240-242).

Wysłannik, chroniony dzięki górze Sal, 
która wznosiła się za miastem, nakazał wyko-
nać w rowie węższe miejsce, gdyż oczekiwał, 
że co lepsi jeźdźcy kurajszyccy będą próbo-
wać przedostać się tamtędy na drugą stro-
nę. Tak się też stało i najsławniejsi wojowni-
cy Kurajsz usiłowali przekroczyć rów i pod-
jąć walkę jeden na jednego z wojownikami 
muzułmańskimi. Ali, kuzyn Proroka i jego 
zięć, pokonał i zabił trzech z nich, co sku-
tecznie zniechęciło wroga do dalszych prób. 

Oblężenie trwało 27 dni. Muzułmanie 
cierpieli bardzo od głodu, zimna, niekończą-

cego się gradu strzał i kamieni, zagrożenia 
próbami przejścia przez rów obronny, a także 
zdrad i intryg w samej Medynie. Koran opi-
suje całą sytuacje w następnych wersetach. 

Po niemal czterech tygodniach, gdy wro-
gie siły zniechęciły się już niepowodze-
niem oblężenia i całej wyprawy, a muzułma-
nie dowiedli swego hartu ducha i wytrwało-
ści, nastąpiło nagłe uderzenie przenikliwego, 
zimnego wiatru ze wschodu. Bóg posłał rów-
nież zastępy aniołów. (Odnośnie do zesłania 
przez Boga aniołów zob. 3:124-127; 8:9-10, 
12). Namioty wroga zostały porwane, jego 
ogniska wygaszone, a piach z deszczem chło-
stały mu twarze. Przerażeni przeciwnościami, 
wrogowie wnet poniechali oblężenia.

Bitwa Rowu była ostatnią próbą podjętą 
przez Kurajszytów w celu unicestwienia isla-
mu i muzułmanów.

8. Niektórzy byli przekonani, że niewierni 
odniosą zwycięstwo i dokonają najazdu na 
Medynę, inni, że Islam zostanie wykorzenio-
ny; jeszcze inni zaś, że wierzenia przedislam-
skie powrócą do łask. 

9. Tak jak w kilku wersetach Koranu Bóg 
obiecał, że Islam odniesie zwycięstwo i prze-
waży nad innymi religiami, tak samo Wysłan-
nik czynił podobne obietnice od pierwszych 
dni swojego Posłannictwa. Nawet w czasie 
wykopywania rowu obronnego wokół Medy-
ny zapowiadał: „Dano mi klucze Persji. Bóg 
jest Największy. Dano mi klucze Bizancjum” 
(Ibn Hiszam, 3:235-236; al-Bidaja, 4:123).

10. Wysłannik Boży po swojej Emigracji 
(Hidżra) zmienił nazwę Jasrib na Medyna 
(Medina – Miasto). W dalszym ciągu nazy-
wając Medynę Jasrib, hipokryci ujawniali 
swą wewnętrzną niewiarę i nadzieję na upa-
dek Posłannictwa Proroka Muhammada.
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li raz jeszcze, to oni byliby raczej pośród 
Beduinów na pustyni i pytaliby o wieści 
o tobie (a nie pozostaliby w Medynie, by 
stawić czoła w bitwie). Nawet jeśliby oni 
byli pomiędzy wami, to walczyliby bar-
dzo ociężale. 
21. Z pewnością macie w Wysłanniku 
Boga doskonały przykład do naśladowa-
nia dla każdego, kto wypatruje Boga i 
Dnia Ostatniego, a także rozpamiętuje i 
wspomina Boga często11.
22. Kiedy (prawdziwi) wierni spostrze-
gli przed sobą Sprzymierzonych, rzekli: 
„To jest to, co obiecał nam Bóg i Jego 
Wysłannik, a Bóg mówi prawdę i tak 
samo Jego Wysłannik. A to tylko zwięk-
szyło ich wiarę i poddanie”12.

16. Powiedz: „Ucieczka nie będzie dla 
was żadną pomocą, jeśli uciekniecie od 
śmierci lub zabicia (podczas bitwy). 
Cokolwiek byście nie czynili, nie zezwo-
lono wam radować się życiem dłużej, niż 
krótką jedynie chwilę (do wyznaczonego 
wam czasu)”.
17. Powiedz: „Kim jest ten, kto może 
przeszkodzić Bogu, jeśli On zechce dla 
was zła, albo jeśli zechce dla was miło-
sierdzia?” Poza Bogiem oni nie znajdą 
dla siebie ani strażnika, ani pomocnika. 
18. Bóg z całą pewnością zna tych spo-
śród was, którzy powstrzymują (innych 
od walki), a także tych, którzy (będąc 
hipokrytami) mówią do swoich braci: 
„(Nie ryzykujcie swojego życia, lecz) 
przybywajcie i dołączcie do nas”, i oni 
nie włączają się w zmagania (bitewne) 
więcej, niż tylko odrobinę
19. W swym skąpstwie (wobec was i 
niechęci udzielenia wam pomocy w spra-
wie Boga). Tak więc widzisz (o, Wysłan-
niku), kiedy (zagraża niebezpieczeństwo 
w bitwie i) nadchodzi strach, jak spoglą-
dają na ciebie (po pomoc); ich oczy obra-
cają się (pełne lęku) tak, jak u tego, kto 
mdleje spodziewając się śmierci. Lecz 
skoro tylko (bitwa zelżeje i) strach opa-
da, napadają na ciebie ostrymi języka-
mi, chciwi na (udział w) dobrach z niej 
(zyski ze zwycięstwa). Tacy (ludzie) 
nigdy (szczerze) nie wierzyli i Bóg obró-
ci wniwecz ich czyny. To jest zawsze dla 
Boga łatwe. 
20. Oni (są tak bojaźliwi, że) sądzą, iż 
Sprzymierzeni (w rzeczywistości) się nie 
wycofali. Gdyby Sprzymierzeni przyby-
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świata. Więcej jeszcze: wzruszył ołtarze, 
bogów, religie, idee, wyznania i dusze. Na 
fundamencie Księgi, której każda litera 
stała się prawem, stworzył narodowość 
duchową, która zmieszała ludzi każde-
go języka i każdej rasy. Pozostawił nam 
niezniszczalną cechę narodowości muzuł-
mańskiej: nienawiść wobec fałszywych 
bogów i umiłowanie Jedynego i niemate-
rialnego Boga. Ten pełen pasji patriotyzm 
skierowany przeciwko profanacji Niebios 
zrodził wielkie osiągnięcie zwolenników 
Muhammada: zyskanie jednej trzeciej 
świata dla jego wiary było jego cudem.

Jedność Boga, proklamowana pośród 
zużytych, bajecznych teogonii sama w 
sobie była cudem, po którego wypowie-
dzeniu upadały starożytne świątynie peł-
ne idoli. Jego życie, rozmyślania, heroicz-
ne zanegowanie przesądów swego kra-
ju, jego śmiałość w przeciwstawianiu 
się furiom bałwochwalstwa, niezłomność 
pośród nich 13 lat w Mekce, jego cierpli-
wość jako obiektu publicznego lekceważe-
nia i niemal stanie się ofiarą swoich roda-
ków; wszystko to i wreszcie jego nieustę-
pliwe głoszenie wiary, walka z przeciw-
nościami, wiara w sukces i niemal nad-
ludzkie bezpieczeństwo w nieszczęściach, 
spokój i cierpliwość w zwycięstwach, jego 
ambicja całkowicie podporządkowana 
jednej idei i nie dążąca do budowania 
imperium; jego niekończąca się modlitwa, 
mistyczne rozmowy z Bogiem, jego śmierć 
i tryumf po śmierci, - wszystko to świad-
czy nie o pozie ale mocnym przekonaniu. 
To jego przekonanie dało mu siłę odbudo-
wania wiary. Składa się ona z dwu czę-
ści: Jedności Boga i Jego niematerialności 
– pierwsza mówi, jaki Bóg jest, a druga – 
jaki Bóg nie jest.

Filozof, mówca, apostoł, prawodaw-
ca, wojownik zwyciężający idee, odno-
wiciel racjonalnych dogmatów, kultu 
bez wizerunków; założyciel dwudziestu 
państw ziemskich i jednego duchowego – 
Muhammad. W odniesieniu do wszystkich 
standardów, przy pomocy których moż-
na mierzyć wielkość człowieka, możemy 
z powodzeniem zapytać: Czy był kiedyś 

11. Islam, będąc religią uniwersalną, obejmu-
je życie ludzkie we wszystkich jego aspek-
tach, a Wysłannik Boży ustanowił doskonały 
przykład do naśladowania dla każdego wie-
rzącego muzułmanina. Dał ów przykład jako 
duchowy przewodnik, nauczyciel umysłów, 
doskonały wzór moralności, wychowawca, 
przywódca państwa, wódz, dyplomata, mąż, 
ojciec, przyjaciel, sąsiad, a również jako poje-
dyncza istota ludzka pośród innych ludzi.

Oto hołd Lamartine’a, historyka fran-
cuskiego: „Czy był człowiek większy od 
Muhammada?”

Nigdy człowiek nie postawił sobie – 
dobrowolnie lub nie- bardziej szlachetne-
go celu: wykorzenić przesądy, które sta-
ły pomiędzy człowiekiem a jego Stwórcą, 
przywrócić Boga człowiekowi, a człowie-
ka Bogu; przywrócić racjonalną i świętą 
ideę boskości pośród chaosu materialnych 
i zniekształconych bogów bałwochwal-
stwa, jakie wówczas panowało. Nigdy 
człowiek nie podjął dzieła tak bardzo 
poza ludzką mocą, dysponując tak sła-
bymi środkami, gdyż zarówno co do kon-
cepcji jak wprowadzenia w czyn tak wiel-
kiego planu, nie miał innych narzędzi, 
jak tylko siebie, i innej pomocy, jak tylko 
garstka ludzi żyjących na skraju pustyni. 
Nikt wreszcie nie dokonał tak ogromnej i 
trwałej rewolucji w świecie: w ciągu mniej 
niż dwu stuleci po swym pojawieniu się, 
Islam władał całą Arabią, zdobył z Imie-
niem Bożym Persję, Chorasan, Zachodnie 
Indie, Syrię, Abisynię, ziemie północnej 
Afryki, liczne wyspy Morza Śródziemne-
go, Hiszpanię i część Galii. 

Jeśli wspaniałość celu, skromność środ-
ków i zdumiewające rezultaty stano-
wią trzy kryteria ludzkiego geniuszu, 
to kto śmiałby porównywać jakiegokol-
wiek wielkiego człowieka do Muhamma-
da? Ludzie najsławniejsi tworzyli jedynie 
armie, prawa i imperia. Tworzyli, jeśli w 
ogóle cokolwiek, to potęgi materialne, któ-
re często rozsypywały się jeszcze przed 
ich oczyma. Ów człowiek zaś poruszył 
nie tylko armie, prawodawstwo, impe-
ria i dynastie, ale miliony ludzi w trze-
ciej części świata zamieszkałego wówczas 
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człowiek większy od niego? (Histoire de la 
Turquie, 2: 276–277.)

12. Hipokryci podążali jedynie za ziemski-
mi zyskami i osądzali wszystko według tych 
okoliczności, które były dla nich widzialne. 
Kiedy więc stwierdzili, że są niejako oblę-
żeni w centrum islamu, sądzili, że obietni-
ce Boga i Jego Wysłannika, odnoszące się do 
przyszłych sukcesów i zwycięstw islamu, są 
jedynie złudzeniem. Prawdziwi wierni byli 
jednak świadomi sposobu, w jaki Bóg dzia-
ła i wiedzieli, że Bóg nie przyobiecał im suk-
cesu bez wysiłku i pracy. Mieli świadomość 
tego, że Bóg nie da im łatwego zwycięstwa i 
nie pozostawi ich samym sobie ze względu 
na to, że oświadczyli: „Uwierzyliśmy”. Wie-
dzieli, że podda ich próbie, tak jak poddał 

próbie tych, którzy byli przed nimi. To był 
Jego niezmienny sposób postępowania i dzię-
ki temu odróżnieni zostali ci, którzy dowie-
dli prawdziwości swojej wiary, od tych, któ-
rzy byli na pewno kłamcami (29:2-3). On 
zapowiedział, że doświadczy ich nieco gło-
dem, utratą majątku, strachem, utratą życia i 
korzyści. Dobre wieści były dla tych, którzy 
– kiedy nawiedzało ich nieszczęście – mówi-
li: Zaprawdę, należymy do Boga (jako jego 
stworzenia i sługi) i z pewnością do Niego 
wrócimy”. (2:155-157), i zgodnie z tym postę-
powali. On z pewnością nagrodzi tych, którzy 
przeszli (lub przejdą) test pomyślnie i da im 
zwycięstwo. Bitwa Rowu raz jeszcze dowio-
dła, że Bóg i Jego Wysłannik zawsze dotrzy-
mują swoich obietnic.
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nie zyskali. Bóg wystarczył wiernym 
(jako Pomocnik) w walce. Zaprawdę, 
Bóg jest Potężny, Pełen Chwały, a jego 
Moc nieodparta.
26. I on wyprowadził z twierdz tych 
spośród Ludzi Księgi, którzy ich wspie-
rali (Sprzymierzonych w ataku na Medy-
nę), i rzucił strach w ich serca; niektó-
rych z nich zabiliście, a innych pojmali-
ście jako jeńców wojennych. 
27. I On uczynił was spadkobiercami 
ich ziem, domostw, własności i ziemi, 
na której dotąd nie postawiliście stopy 
(Chajbar). W istocie, Bóg ma pełną wła-
dzę nad każdą rzeczą14.
28. O (zacny) Proroku! Powiedz swym 
żonom: „Jeśli pragniecie życia tego świa-
ta i jego uroków, to przybywajcie, ja 
przygotuję dla was niezbędne zaopatrze-
nie (w zamian za rozwód)15 i uwolnię was 
tak, jak to przystoi. 
29. Jeśli zaś pragniecie Boga i Jego 
Wysłannika, i Domu na Tamtym Świe-
cie, to, zaprawdę, Bóg przygotował 
ogromną nagrodę dla tych spośród was, 
które zachowują się we właściwy, dobry 
sposób, wiedząc że widzi je Bóg”16. 
30. O, żony Proroka! Jeśliby któraś z was 
miała popełnić czyn jawnie niegodziwy, 
to jej kara zostanie podwojona. To dla 
Boga łatwe.

23. Pomiędzy wiernymi są ludzie (naj-
większej wartości), którzy są szczerzy co 
do swego przymierza z Bogiem: a pośród 
nich są tacy, którzy wypełnili swój ślub 
(trwając nieugięcie aż do śmierci), i 
ci, którzy oczekują (wypełnienia). Oni 
nigdy w żaden sposób się nie zmienili.
24. Z tego względu Bóg nagrodzi praw-
domównych za to, że pozostali wier-
ni swemu przymierzu, a ukarze hipo-
krytów, jeśli tak zechce, albo zwróci się 
ku nim pełen łagodności i przyjmie ich 
skruchę (jeśli będą żałować za swe grze-
chy). Zaiste, oto Bóg jest pełen Przeba-
czenia, Współczujący13. 
25. Bóg odrzucił tych, którzy w swej 
wściekłości wciąż nie wierzyli, i oni nic 
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cykle miesięczne – jak nakazał Bóg (2:228, 
241). 

16. Prorok Muhammad, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, uosabia sobą rolę 
doskonałego męża i ojca. Był wobec swych 
żon tak uprzejmy i tolerancyjny, że nie 
potrafiły sobie wyobrazić życia bez niego. 
Nie chciały także żyć z dala od niego. 

Wysłannik dyskutował ze swoimi żonami 
przeróżne sprawy, choć przecież nie potrze-
bował doradców ani porady, gdyż to Obja-
wienie wyznaczało mu drogę. Pragnął jed-
nak nauczyć muzułmanów, że mężczyźni 
mają poświęcać kobietom należną im uwa-
gę. W owym czasie była to idea radykalna 
i w niektórych częściach świata wciąż taką 
pozostaje. Zaczął nauczać ludzi swym wła-
snym przykładem stosunków małżeńskich 
(al-Buchari, „Szurut”, 15). 

Kiedy muzułmanie w Medynie zaczęli 
wydobywać się z nędzy, jaką cierpieli przez 
lata, niektóre spośród żon Proroka (a było 
ich w tym czasie cztery) zwróciły się doń 
z prośbą: „Czy nie mogłybyśmy żyć odro-
binę lepiej, jak inni muzułmanie?” Wysłan-
nik zareagował wycofaniem się i rzekł: „Nie 
stać mnie na to, czego one chcą” (Muslim, 
„Talak”, 34, 35). 

Nie jest łatwo zasłużyć się, przebywa-
jąc razem z Wysłannikiem na tym i na Tam-
tym Świecie. Inni mogą zyskać Raj poprzez 
zwyczajne wypełnianie swych powinności, 
lecz ci, którzy przebywali w samym centrum 
Islamu, musieli poświęcić się w pełni spra-
wie Islamu, aby w sercu wiary nie pojawi-
ła się żadna słabość. Małżeństwo z Proro-
kiem dawało pewne korzyści, lecz te korzyści 
powodowały odpowiedzialność i potencjalne 
ryzyko. Wysłannik przygotowywał swe żony 
jako przykład dla wszystkich muzułmanek 
ówczesnych i tych, które miały żyć w przy-
szłości. Szczególnie lękał się tego, że mogły-
by cieszyć się nagrodą za swoje dobre uczyn-
ki na tym świecie i tym samym zostać włą-
czone w zakres wersetu: Spożyliście w życiu 
doczesnym wasze rzeczy czyste, zdrowe (w 

13. Ten werset subtelnie implikuje, że nagro-
da i odpłata Boga zależy od Jego Woli: jeśli 
zechce, to karze tych, którzy zasługują na 
karę. Może im jednak również przebaczyć. 
Kiedy zaś któryś z jego sług zwraca się ku 
niemu z prawdziwą skruchą, to on ją przyj-
muje. Zakończenie wersetu wspomnieniem 
Boga jako Przebaczającego, Pełnego Współ-
czucia, zwraca naszą uwagę na Jego Przeba-
czenie i zachęca Jego grzeszne sługi, a nawet 
hipokrytów do skruchy, naprawienia swego 
życia i żywienia nadziei na przebaczenie. 

14. Po tym, jak wojsko nieprzyjacielskie po 
niemal czterotygodniowym obleganiu Medy-
ny zniechęciło się i powróciło do swych 
domów, Wysłannik Boży, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, skierował 
swą uwagę na Bani Kurejza, którzy złama-
li swą umowę z Prorokiem i podczas woj-
ny wspierali Kurajszytów. Zgodnie ze wspo-
mnianą umową, Bani Kurejza mieli w razie 
ataku nieprzyjaciela bronić miasta razem z 
muzułmanami. Tymczasem prócz konszach-
tów z Mekkańczykami dali schronienie przy-
wódcom plemienia Banu Nadir, np. Hujajjo-
wi ibn Achtabowi, który został wypędzony z 
Medyny, lecz kontynuował działalność anty-
muzułmańską. 

Skoro tylko Wysłannik Boży zakończył dzia-
łania wojenne związane z oblężeniem Medy-
ny, natychmiast nakazał swoim Towarzy-
szom maszerować, z rozkazu Boga, w kie-
runku Bani Kurejza (al-Buchari, „Magha-
zi”, 30). Swój namiot rozbił naprzeciwko 
ich twierdzy. Przebaczyłby im, gdyby o to 
poprosili. Oni jednak woleli trwać w swym 
uporze. Wysłannik oblegał ich przez 25 dni. 
W końcu poprosili o warunki poddania się 
(Ibn Hiszam, 3:101; 249-251). 

15. Kiedy mąż rozwodzi się ze swoją żoną, 
nie tylko nie może zabrać nic z tego, co dał 
jej w czasie trwania małżeństwa jako posag 
(4:20), ale jest również zobowiązany do 
zapewnienia jej zaopatrzenia wedle standar-
du życia w okresie oczekiwania – trzy pełne 
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których macie udział) i radowaliście się nimi 
w pełni (nie zwracając uwagi na powinności 
związane z życiem ostatecznym i w ten spo-
sób wzięliście na tym świecie waszą nagrodę 
za wszystkie dobre uczynki, których doko-
naliście) (46:20) 

Dlatego te szczególne kobiety podda-
ne zostały wielkiemu testowi. Wysłannik 
pozwolił im wybrać pomiędzy jego biednym 
domem a luksusami świata. Gdyby wybrały 
świat, dałby im to, na co tylko było go stać, 
a następnie rozwiązałby swoje małżeństwo z 
nimi. Gdyby natomiast wybrały Boga i Jego 
Wysłannika, to musiałyby zadowolić takim 
życiem, jakie dotąd przy Proroku pędziły. 
Taka była specyfika jego rodziny. Skoro ta 
rodzina była unikalna, także i jej członkowie 

musieli być wyjątkowi. Głowa rodziny była 
osobą wybraną, podobnie żony i dzieci. 

Wysłannik najpierw poprosił Aiszę i 
rzekł do niej: „Chciałbym z tobą omówić 
pewną sprawę. Lepiej, byś pomówiła z rodzi-
cami, zanim podejmiesz decyzję”. Następnie 
wyrecytował wersety przytoczone powyżej. 
Jej decyzja była dokładnie taka, jakiej nale-
żało się spodziewać od prawdomównej córki 
prawdomównego ojca: „O, Wysłanniku Boży, 
czyż potrzebuję pomówić z rodzicami? Na 
Boga, ja wybieram Boga i Jego Wysłannika” 
(Muslim, „Talak”, 35). Sama Aisza relacjo-
nuje, co działo się dalej: „Wysłannik otrzy-
mał taką samą odpowiedź od wszystkich 
swoich żon. Żadna z nich nie wyraziła innej 
opinii. Wszystkie powiedziały to, co ja”.
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Bogu (i których poddanie poświadczo-
ne jest ich słowami i czynami), a także 
wszyscy prawdziwie wierzący mężczyź-
ni i prawdziwie wierzące kobiety, oraz 
wszyscy posłuszni mężczyźni i wszyst-
kie posłuszne kobiety, i wszyscy uczci-
wi i prawdomówni mężczyźni i kobie-
ty (u których czyny idą za słowami), 
i wszyscy wytrwali (w posłuszeństwie 
do Boga w nieszczęściach) mężczyźni i 
kobiety i wszyscy pokorni (wobec Boga 
w sercu i umyśle) mężczyźni i kobiety, i 
wszyscy dający sadakę (datki na dobro-
czynność i na sprawę Boga) mężczyźni i 
kobiety, i wszyscy poszczący mężczyź-
ni i kobiety (wykonujący post jako obo-

31. Lecz jeśli któraś z was jest posłusz-
na Bogu i Jego Wysłannikowi i czyni 
dobre, prawe dzieła, to My obdarzymy 
ją nagrodą podwójną; My przygotowa-
liśmy zaszczytne, szczodre zaopatrzenie 
(w Raju). 
32. O, żony Proroka! Wy nie jesteście 
takie jak inne kobiety, o ile trzymacie 
się z dala od nieposłuszeństwa wobec 
Boga, pełne bogobojności i pobożno-
ści (i postępujecie świadome swej szcze-
gólnej pozycji). Dlatego (nawet bardziej 
niż inne wierzące kobiety) nie bądźcie w 
swej mowie przesadnie uprzejme (gdy 
mówicie do mężczyzn), by ten, w które-
go sercu jest choroba, nie odczuł poku-
sy, lecz wypowiadajcie słowa cnotliwe. 
33. I (raczej) pozostawajcie w waszych 
domach (chyba, że zachodzi potrze-
ba wyjścia. Jeśli wychodzicie za jakąś 
potrzebą, to) nie wychodźcie eksponu-
jąc swe wdzięki tak, jak (czyniły to 
kobiety) w poprzednich czasach Niewie-
dzy. I wykonujcie modlitwy zgodnie z 
ich warunkami, płaćcie zakat (obowiąz-
kowe datki na dobroczynność) i bądź-
cie posłuszne Bogu i Jego Wysłanni-
kowi (cokolwiek wam nakazują). Bóg 
chce jedynie odsunąć od was, o członko-
wie Domu (Proroka)17, wszystko to, co 
wstrętne i całkowicie was oczyścić. 
34. Rozpamiętujcie i rozważajcie to, co 
jest recytowane w waszych domach z 
Objawienia Boga i Mądrości (al-Hik-
ma, w szczególności Sunna Wysłanni-
ka). Zaiste, Bóg jest Przenikliwy (prze-
nikający do najsubtelniejszych części 
ludzkiego serca i umysłu), Wiedzący o 
wszystkim. 
35. Z pewnością wszyscy mężczyźni i 
kobiety, którzy podporządkowują się 
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wiązkowy albo zalecany akt pobożno-
ści), i wszyscy strzegący swej niewin-
ności mężczyźni i kobiety (unikający 
eksponowania intymnych części swoje-
go ciała), i wszyscy mężczyźni i kobie-

ty rozpamiętujący i wspominający czę-
sto Boga – dostąpią przygotowanego dla 
nich przez Boga przebaczenia (obdarze-
ni nieodgadnionymi błogosławieństwa-
mi) i wspaniałej nagrody.

17. Jak wynika z pewnego hadisu, do Domu 
Proroka włączeni są także Fatima, córka 
Wysłannika i jej mąż – Ali ibn Abi Talib 

(czwarty kalif), oraz ich synowie – Hasan 
i Husejn (Muslim, „Fadail as-Sahaba”, 37, 
61).
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39. (Prorokami są) ci, którzy przekazu-
ją Wieści od Boga i odczuwają wielki lęk 
przed Nim, i nie lękają się nikogo poza 
Bogiem. Bóg wystarcza jako Ten, który 
rachuje i rozlicza (Swoje sługi).
40. (O wierni, powinniście wiedzieć, że) 
Muhammad nie jest ojcem żadnego męż-
czyzny spośród was, lecz jest Wysłanni-
kiem Bożym i Pieczęcią Proroków20. Bóg 
ma pełną wiedzę o każdej rzeczy.
41. O wy, którzy wierzycie, wspominaj-
cie i rozpamiętujcie Boga często;
42. I wysławiajcie Go (w tym, że jest 
całkowicie wolny od ułomności i nie ma 
współtowarzyszy) – o poranku i w porze 
wieczornej (dniem i nocą)21. 

36. Kiedy Bóg i Jego Wysłannik posta-
nowili w jakiejś sprawie, nie przystoi 
(już) wierzącemu mężczyźnie i wierzą-
cej kobiecie mieć wybór w tym, co ich 
dotyczy18. Kto nie jest posłuszny Bogu i 
Jego Wysłannikowi, ten jawnie zbłądził.
37. (Wspomnij) kiedy to (Wysłanniku) 
powiedziałeś do tego, którego Bóg obda-
rzył łaskawością (przewodnictwem i dro-
gą prostą do islamu, a także przyjaźnią z 
Prorokiem) i którego ty obdarzyłeś łaska-
wością (łagodnością, szczególną uwagą i 
dałeś mu wolność): „Zachowaj swoją żonę 
i bądź bogobojny (w tym, jak ją traktu-
jesz)”. Ty skrywałeś w głębi serca to, co 
Bóg (już zdecydował i) ujawni: ty byłeś 
pełen obaw co do ludzi (że mogą zare-
agować na tę sprawę w sposób szkodliwy 
dla ich wiary), gdy tymczasem to Bóg ma 
większe prawa do tego, byś odczuwał lęk 
przed Nim (i nie zbłądził przy wprowa-
dzaniu w życie Jego postanowień). Dlate-
go skoro Zajd zakończył swój związek z 
nią (a ona wypełniła swój okres oczeki-
wania po rozwodzie), My zjednoczyliśmy 
cię z nią związkiem małżeńskim, aże-
by wierni nie odczuwali żadnej winy (ani 
przeszkody prawnej) w odniesieniu do 
(poślubiania) żon tych, których nazywa-
li swymi synami (choć w rzeczywistości 
nimi nie byli), kiedy ci ostatni zakończyli 
swój związek z nimi (ze swymi żonami). 
A Boży nakaz musi zostać wykonany19.
38. Nie ma winy Proroka w tym, co Bóg 
zarządził i uczynił dla niego dozwo-
lonym. Taki był sposób postępowania 
Boga z tymi (prorokami), którzy odeszli 
w dawnych czasach. Przykazanie Boże 
jest postanowieniem ustalonym (we wła-
ściwej mierze dla każdej rzeczy, wyda-
rzenia i jednostki).
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43. On jest Tym, który (w zamian za to, 
że Go wspominacie) zsyła na was szcze-
gólne błogosławieństwa (Salat) – (On) 
wraz ze Swymi aniołami (którzy modlą 
się i upraszają Jego wybaczenia dla was) 

wyprowadziłby was z (wszelkiego rodza-
ju intelektualnej, duchowej, społecznej, 
ekonomicznej i politycznej) ciemności ku 
światłu (i w nim was zachował). I On 
jest Pełen Współczucia dla wiernych.

18. Wierzącym sugeruje się tutaj, aby całko-
wicie podporządkowali się islamowi, ponie-
waż opiera się on na regułach i zasadach, któ-
re zostały umocnione poprzez Koran i Sun-
nę Wysłannika Bożego. W islamie wszyscy 
ludzie są równi i nie wolno narzucać innym 
własnych decyzji czy pomysłów. Jednak 
oprócz równości islam przyniósł ludzkości 
także wolność, uniezależniając nas od dyk-
tatury życzeń i rozkazów innych ludzi. Bóg 
sam jest tym, który stworzył nas, ludzi, dla-
tego jest on naszym jedynym Panem. Nikt 
nie może żądać bycia panem swojego losu, 
bo ani sami siebie nie stworzyliśmy, ani nie 
jesteśmy w stanie sami o siebie zadbać. Odda-
nie się w całości Bogu i służenie Mu oznacza 
uwolnienie się od wszelkich form niewolnic-
twa – także od niewolnictwa wobec samych 
siebie, które stale pobudza nas do robienia 
rzeczy niedających się pogodzić z naszymi 
obowiązkami. 

19. Działania, normy zachowania i senten-
cje Wysłannika Bożego tworzą drugie źró-
dło prawa islamskiego. Jego towarzysze prze-
kazali wszystko, co czynił, gdy żył wśród 
nich. Jego żony natomiast stanowiły przy-
kład życia według reguł i norm islamskiego 
prawa prywatnego i rodzinnego, a także prze-
kazywały je dalej. Ta wielka odpowiedzial-
ność wymagała, aby żony posiadały różne 
temperamenty i charaktery oraz były podda-
ne różnym zasadom wychowania. Kobiety te, 
nazywane także „czystymi żonami”, mogły 
przekazywać dalej mnóstwo różnych zasad i 
nakazów religijnych. 

Zajd ibn Harisa był wyzwoleńcem i sługą 
Proroka, który nazywał go „Mój syn”, zanim 
dawne zwyczaje, odnoszące się do adopcji, 
zostały anulowane. Wysłannik, niech będzie z 

nim pokój i błogosławieństwo, poprosił, aże-
by Zejnab bint Jahsz, dziewczyna „szlachet-
nego urodzenia” z rodu Wysłannika, została 
poślubiona jego wyzwoleńcowi. W ten sposób 
pragnął w praktyce pokazać, że nie powinno 
się osądzać ludzi po kolorze skóry albo po sta-
tusie społecznym. Ich małżeństwo nie trwa-
ło jednak długo. Zajd, uzmysłowiwszy sobie 
wysublimowany charakter swojej żony, przy-
znał, że był od niej niżej pod względem inte-
lektualnym i duchowym. W końcu rozwiódł 
się z nią. Jak stwierdza się w wersecie: „Połą-
czyliśmy cię z nią małżeństwem”, Bóg pole-
cił Swemu Wysłannikowi poślubić Zejnab. 
Było to dla Wysłannika niezwykle trudne do 
wykonania, gdyż – zgodnie z powszechnym 
zwyczajem – dzieci „adoptowane” trakto-
wane były tak, jak gdyby były dziećmi rze-
czywistymi, a Zajd, jak wspomniano wyżej, 
był jego wyzwoleńcem i sługą. Bóg jed-
nak chciał, aby ten zwyczaj został zniesio-
ny i najpierw wprowadził to w życie w przy-
padku Swego Wysłannika. On zaś pojmował, 
że ludzie mogą wyciągnąć błędne wnioski i 
myśleć w sposób niewłaściwy o nim, gdyby 
uczynił taką rzecz. Tak ugruntowana fikcja 
prawna musiała jednak być na zawsze anulo-
wana i Bóg chciał, by dokonał tego Wysłan-
nik, gdyż tylko w takim przypadku wywar-
łoby to pożądany efekt na ludziach. Dlatego 
Wysłannik nie miał innego wyboru, jak tyl-
ko okazać posłuszeństwo nakazowi Boga, jak 
to zawsze czynił. 

20. Niniejszy werset implikuje to, że ludzie 
o wyższej randze i odpowiedzialności odczu-
wają swego rodzaju ojcowskie uczucia wobec 
tych, którzy pracują pod nimi. Jeśli są przy-
wódcami duchowymi, prorokami albo „świę-
tymi”, ich uczucie i współczucie wykracza 
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daleko poza ojcowskie. Skoro ludzie mogą 
postrzegać ich niemal jak ojca, to również 
mogą być przekonani, że nie będzie rzeczą 
właściwą poślubianie ich kobiet. W celu usu-
nięcia tej iluzji Koran mówi nam, że „Boskie 
Miłosierdzie sprawia, że Prorok odczuwa 
wobec was wielką sympatię. Ze względu 
na jego pozycję, jako waszego przywódcy, 
jesteście jak gdyby jego dziećmi. Skoro jed-
nak nie jest waszym biologicznym ojcem, to 
może pojąć za żonę którąś z waszych kobiet. 
To, że nazywa was ‘moimi synami’, nie ozna-
cza, że jesteście pod względem prawnym jego 
synami”. 

Niniejszy werset zawiera również pośred-
nią zapowiedź, która, oczywiście, się spraw-
dziła. Odnosiła się do tego, że Wysłannik 
Boga, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, nie będzie miał syna, który by 
przeżył i objął po nim następstwo. To dzie-
dzictwo obejmie córka i będzie miał potom-
stwo poprzez nią. Jak wiadomo, linia Wysłan-
nika trwała dzięki Fatimie, jego ulubionej 
córce, która jako jedyna z jego dzieci go prze-
żyła.

21. Wszelkie słowa wysławiania i wychwa-
lania Boga, wraz z Jego doskonałymi Atry-
butami Władzy i Majestatu, Piękna i Wznio-
słości, a także oświadczenie, że nie dzieli ze 
stworzeniem żadnych ułomności ani nega-
tywnych atrybutów i że nie czyni rzeczy nie-
użytecznych – czy to ktoś wypowiada głośno 
czy też cicho w swoim sercu – nazywane są 
zikr. Ponadto w pojęciu zikr mieści się rów-
nież czytanie, rozważanie i studiowanie, by 
zyskać wiedzę o Bogu, oraz mówienie o Nim 
innym ludziom. 

W jednym z hadisów qudsi (wypowiedzi, 
których treść Bóg bezpośrednio tchnął w ser-
ce Wysłannika) Prorok relacjonował: „Bóg 
mówi: ‘Ja jestem przy Moim Słudze, gdy on 
Mnie wyczekuje, jestem z Nim, gdy Mnie 
wspomina. Jeśli wspomina Mnie w swoim 
sercu, Ja rozpamiętuję go w Sobie, jeśli wspo-

mina mnie w zgromadzeniu, to Ja wspomi-
nam go w zgromadzeniu lepszym niż to. Jeśli 
on zbliża się do Mnie na odległość dłoni, Ja 
zbliżam się do niego na odległość ręki; jeśli on 
zbliża się do Mnie na odległość ręki, to Ja do 
niego – na odległość sążnia. A jeśli on przy-
bywa ku mnie idąc, to Ja spieszę do niego z 
wielką szybkością’” (al-Buchari, „Tauhid”, 
50; Muslim, „Zikr”, 2).

Bóg wyróżnia w sposób szczególny tych, 
którzy Go wspominają. Wysłannik, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, rzekł: 
„Ci, którzy są oddani pobożności, prześciga-
ją (swymi czynami) wszystkich”. Zapytano: 
„Kim są ci szczególni ludzie, o Wysłanniku 
Boży?” Odpowiedział: „To mężczyźni i kobie-
ty, którzy wspominają Boga nieustannie” 
(Muslim, „Zikr”, 2). To są ludzie naprawdę 
żyjący. Abu Musa relacjonował wypowiedź 
Wysłannika: „Podobieństwo domu, gdzie 
wspomina się Boga, i domu, gdzie Bóg nie 
jest wspominany, jest jak żywego do umar-
łego” (al-Buchari, „Da’auat”, 66). Mudżahid, 
jeden z najwcześniejszych egzegetów Kora-
nu, wyjaśniał: „Wierny nie może być spośród 
„tych mężczyzn i kobiet, którzy wspominają 
Boga często”, o ile nie rozpamiętuje Boga cały 
czas, stojąc, siedząc lub leżąc na łóżku (jak 
czytamy w surze 3:191).

Zgodnie z hadisem, który relacjonował 
Ibn Umar, godnym pochwały jest dołącza-
nie do zgromadzeń lub kręgów zikru: „Pro-
rok, niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, rzekł: ‘Jeśli przechodzicie obok któregoś 
z rajskich ogrodów, to skorzystajcie z nie-
go”. Towarzysze zapytali: „Czymże są rajskie 
ogrody?” Prorok, niechaj będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, odpowiedział: „Zgroma-
dzenia albo kręgi zikru. Niektórzy aniołowie 
Boga przechadzają się, szukając takich zgro-
madzeń zikru, a gdy je znajdują, otaczają je” 
(Muslim, „Zikr”, 39).
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pozwoleniem, a także jako Lampę roz-
przestrzeniającą światło (oświecającą 
umysły i serca, i wskazującą drogę tym, 
którzy idą za tym światłem)22.
47. I głoś wiernym dobrą nowinę o tym, 
że z pewnością są im przeznaczone od 
Boga wielkie dobrodziejstwa (poza tym, 
co zasłużyli swoją wiarą i dobrymi czy-
nami).
48. I nie poświęcaj uwagi (propozycjom) 
niewiernych i obłudników, nie zważaj 
na cierpienia, których ci przyczyniają, i 
pokładaj całą swą ufność w Bogu. Bóg 
wystarcza jako Ten, na którym można 
polegać, i jako Powiernik. 
49. O wy, którzy wierzycie! Jeśli zawar-
liście umowę małżeńską z którąś spośród 
wierzących kobiet (a także tych należą-
cych do Ludzi Księgi), po czym się z 
nimi rozwodzicie, zanim się do nich zbli-
żyliście, to nie macie żadnych podstaw 
żądać od nich, by przestrzegały okre-
su oczekiwania. Uczyńcie dla nich pew-
ne zaopatrzenie i uwolnijcie je w sposób 
przyzwoity.23 
50. O (zacny) Proroku! Uczyniliśmy dla 
ciebie dozwolonymi twoje żony, któ-
rym już zapłaciłeś posag (mehr), a także 
te, które posiada twoja prawica spomię-
dzy jeńców wojennych, otrzymanych 
od Boga; i córki twoich stryjów i stry-
jenek, i córki twoich wujów i ciotek24, 
które wyemigrowały (do Medyny) dla 
sprawy Boga, tak jak i ty to uczyniłeś; 
i każdą wierzącą kobietę, która ofiaruje 
się (za żonę) Prorokowi (nie żądając przy 
tym posagu), o ile pragnie się z nią oże-
nić – oto reguła (przywileju) wyłącznie 
dla ciebie, nie dla wiernych (jako cało-
ści); My (już zdecydowaliśmy i) oznaj-

44. W Dniu, kiedy Go spotkają, ich 
pozdrowieniem (ze strony tych, którzy 
będą ich witać, będzie) „Pokój (Salam)” 
(obietnica wiecznego bezpieczeństwa od 
kary). A On przygotował dla nich nagro-
dę szlachetną i szczodrą.
45. O (zacny) Proroku! Zaiste, My posła-
liśmy cię (z Posłannictwem) jako Świad-
ka (prawdy, którą świadczysz swym 
życiem, i świadka w Dniu Sądu dla swo-
jej wspólnoty co do jej czynów) i jako 
Zwiastuna radosnych wieści (o pomyśl-
ności w zamian za wiarę i prawość), i 
jako Ostrzegającego (przed skutkami 
zbłądzenia);
46. I jako tego, który zaprasza (całą 
ludzkość i dżiny) do Boga – za Jego 
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miliśmy to, co im nakazaliśmy względem 
ich współmałżonek i tych, które posiada-
ją ich prawice25. (Ten wyjątkowy przy-
wilej26 jest) po to, byś nie doświadczał 

żadnych przeszkód (w wypełnianiu swo-
jego posłannictwa ze względu na relacje 
małżeńskie)27. Bóg jest Przebaczający i 
Pełen Współczucia.

22. Koran opisuje Słońce jako lampę, a Księ-
życ jako obiekt świecący (odbijający świa-
tło), umieszczony w niebiosach. O tym opisie 
i jego znaczeniu zob. 25:61, przyp. 15). Niniej-
szy werset opisuje Wysłannika, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, za pomocą ale-
gorii promieniejącej światłem lampy. Impliku-
je to, że Prorok Muhammad, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, jest słońcem 
w niebiosach ludzkości i dżinów, oświetlają-
cym ich światy; to dzięki niemu mogą odna-
leźć swoją drogę. Fakt, że Koran używa na 
określenie Proroka słowa (lampa) stosowanego 
na opis słońca, a także wyrażenia „promienie-
jący światłem”, które wykorzystuje również 
do opisu księżyca, sugeruje, że Wysłannika 
otacza wspaniałe, intensywne światło, i choć 
on sam absorbuje to światło, ono z kolei jest 
od Boga, który jest Źródłem wszelkiego świa-
tła. Jako wiadomo, Księżyc czerpie swe świa-
tło ze Słońca. Wysłannik jest jakby Słońcem, 
ze względu na promieniowanie swej osoby i 
oddziaływanie, a Księżycem pod względem 
tego, jakie jest źródło jego światła.

23. Jeśli rozwód, o którym mowa w niniejszym 
wersecie, ma miejsce zanim ustalony zostanie 
posag, małżonek musi zapewnić zaopatrze-
nie zgodnie ze środkami, którymi dysponu-
je. Jeśli natomiast nastąpi już po wyznaczeniu 
posagu, rozwiedzionej żonie należy wypłacić 
jego połowę. Żona może jednak z niego zre-
zygnować albo mąż może uczynić ustępstwo i 
wypłacić całość (zob. 2:236-237).

24. Zgodnie z religią judaistyczną, mężczyzna 
może poślubić swoją siostrzenicę, gdy tym-
czasem w chrześcijaństwie nie można zaślu-
biać krewnych do siódmego stopnia pokre-
wieństwa. Islam natomiast dozwala małżeń-
stwa z kuzynami, ale zabrania poślubiania 
siostrzeńców i siostrzenic. 

25. Odnośnie do tych nakazów, zob. 2:221, 
4:3-4, przyp. 2-3.

26. Ze względu na jego misję, Proroka, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, obo-
wiązywały pewne wyjątkowe przepisy. W 
przeciwieństwie do innych wiernych mógł 
poślubić kobietę bez żadnego posagu. Pod-
czas gdy inni muzułmanie mogli poślubić cór-
ki swoich wujów i ciotek, niezależnie od tego, 
czy emigrowali, czy też nie, to Prorok mógł 
poślubić którąkolwiek z nich, pod warunkiem, 
że emigrowały. Wysłannika obowiązywały 
również inne wyjątkowe przepisy. Na przy-
kład modlitwa tahadżdżud (w trzeciej albo 
późniejszej części nocy) obowiązywała Pro-
roka aż do jego śmierci. Dla innych muzuł-
manów jest to modlitwa nadobowiązkowa. 
Podobnie jak w przypadku innych proroków, 
to, co posiadał, nie mogło być dziedziczone 
przez jego „spadkobierców”, lecz było wyko-
rzystywane jako datek dobroczynny przez 
wspólnotę muzułmańską. Czerpanie z zakatu 
było zabronione dla niego i jego rodziny, gdy 
tymczasem zwykli, potrzebujący muzułmanie 
mogli z niego korzystać. Wyjątkiem było rów-
nież to, że miał prawo poślubić dziewięć żon. 
Inni muzułmanie mogą mieć jednocześnie do 
czterech żon. Mogą też zawierać małżeństwa 
aż do swej śmierci, a tymczasem Prorok miał 
od pewnego momentu w swoim życiu zakaz 
dalszych małżeństw, co wynika z wersetu 52 
niniejszej sury. 

27. Te specjalne przepisy nie zostały ustalone 
ze względu na pragnienia związane z kobieta-
mi, ale ze względu na to, jaką rolę odgrywały 
kobiety w wypełnianiu posłannictwa Proroka 
Muhammada. Islam ustalił jasne zasady odno-
szące się do kobiet i wiele z tych zasad można 
było poznać jedynie od nich właśnie. Taka była 
przyczyna kilku małżeństw Wysłannika. W 
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• Każda żona pochodziła z innego plemienia 
lub klanu, co pozwalała Prorokowi nawią-
zać więzy pokrewieństwa i powinowactwa 
prawie w całej Arabii. Powodowało to, że 
głębokie oddanie mu rozprzestrzeniało się 
wśród różnych ludów nowej wspólnoty 
muzułmańskiej oraz stwarzało i zapew-
niało równość i braterstwo zarówno w 
sprawach praktycznych jak i religijnych. 

• Zarówno przed jak i po śmierci Proro-
ka, każda z żon udowodniła, że przynosi 
wielką korzyść ludziom i służy im. Prze-
kazywały i interpretowały islam swemu 
ludowi zarówno co do swych zewnętrz-
nych jak i wewnętrznych doświadczeń. 
Dawały także świadectwo o cechach, 
zachowaniu i wierze męża, który był 
żywym ucieleśnieniem Koranu w każdym 
aspekcie swego życia. W ten sposób ich 
lud uczył się Koranu, Tradycji, tafsiru 
(komentarza i interpretacji Koranu) oraz 
fikhu (rozumienia prawa muzułmańskie-
go). Dzięki temu ludzie mogli być w peł-
ni świadomi zasad islamu i jego ducha.

• Małżeństwa pozwoliły Prorokowi Muham-
madowi na zadzierzgnięcie więzów pokre-
wieństwa w wielu częściach Arabii, a 
poprzez to na swobodne poruszanie się, 
gdziekolwiek sobie tego życzył. Wszę-
dzie mógł być przyjmowany jako członek 
rodziny. Poza tym, każda osoba złączona z 
nim w taki sposób, czuła, że może zwró-
cić się do niego osobiście w każdej spra-
wie. Całe plemię zresztą czerpało korzyść 
z takiego powinowactwa; jego członko-
wie uważali się za szczęśliwych i odczuwali 
dumę z tej relacji. Powinowactwo ze wzglę-
du na małżeństwo zostało ustanowione z 
rodem Omajjadów (poprzez Umm Habiba), 
Haszymitów (poprzez Zejnab bint Jahsz), i 
z Banu Machzum (poprzez Umm Salama). 

• Ważnym faktem jest również to, że wszyst-
kie żony Proroka (poza Aiszą i Marią) były 
rozwiedzione lub były wdowami. Wynika 
z tego waga troski jaka powinna być przy-
dawana samotnym kobietom w społeczeń-
stwie muzułmańskim.

ogólności wszystkie te przyczyny, różniąc się 
w poszczególnych przypadkach, związane były 
z rolą Proroka jako przywódcy nowej wspólno-
ty – wspólnoty muzułmańskiej, i z jego odpo-
wiedzialnością za prowadzenie swych zwolen-
ników ku normom i wartościom islamu. 

Wysłannik, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, poślubił swą pierwszą 
żonę, piętnaście lat od niego starszą Chadi-
dżę, gdy sam miał 25 lat. Jego posłannictwo 
rozpoczęło się po piętnastu latach. Z Cha-
didżą żył niemal 25 lat, a po jej śmierci żył 
bez żony około sześciu lat. Pomimo klima-
tu moralnego i kulturalnego, jaki go otaczał, 
dołączając do tego młodość i inne czynni-
ki, on sam cieszył się dobrą opinią z powo-
du swej niewinności, stabilności moralnej i 
prawdomówności. Skoro tylko został powo-
łany do Posłannictwa, pojawiło się wie-
lu wrogów, którzy wysuwali pod jego adre-
sem wszelkiego rodzaju oskarżenia. Jednakże 
nawet najzagorzalsi nieprzyjaciele nie atako-
wali jego reputacji, gdyż postępując inaczej 
naraziliby się na śmieszność i stracili natych-
miast wiarygodność. Należy zdać sobie spra-
wę z tego, że jego życie oparte było od same-
go początku na niewinności i samodyscy-
plinie i takim pozostało do końca. Wszyst-
kie inne jego małżeństwa były zawierane 
po ukończeniu przez niego 53 roku życia, w 
wieku, kiedy to pozostaje już tylko niewie-
le realnych pragnień i zainteresowań związa-
nych z małżeństwem, szczególnie w Arabii, 
gdzie ludzie starzeją się stosunkowo wcze-
śniej, i gdy szczególnie w tamtych czasach 
średnia długość trwania życia ludzkiego była 
o wiele niższa. 

Niektóre małżeństwa były zawierane ze 
specyficznych powodów:
• Ze względu na to, że jego żony były mło-

de, w średnim wieku i w wieku starszym, 
wymagania i normy prawa muzułmań-
skiego mogły być zastosowane właściwie 
do każdego etapu ich życia oraz doświad-
czeń. Te postanowienia były uczone i sto-
sowane w Domu Proroka a także przeka-
zywane przez jego żony. 
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A kiedy już się posililiście, to rozejdźcie 
się. Nie zwlekajcie (z tym) ze względu 
na błahe rozmowy. To (bowiem) przy-
czynia Prorokowi trudności, a on krępuje 
się (prosić) was (o wyjście). Bóg jednak 
nie krępuje się (nauczać was) prawdy. 
Jeśli je (jego małżonki) o coś prosicie, 
to proście je spoza zasłony. Takie postę-
powanie jest czystsze dla waszych serc i 
dla ich serc. Nie przystoi wam przyczy-
niać bólu Wysłannikowi Boga i zabrania 
się wam kiedykolwiek poślubić wdowy 
po nim. To (poślubianie wdów po nim) 
byłoby u Boga sprawą ogromnej wagi. 
54. Czy jakąś sprawę ujawniacie, czy też 
skrywacie (powinniście wiedzieć, że) Bóg 
ma pełną wiedzę o wszystkim.

51. Możesz oddalić, którąkolwiek spo-
śród nich zechcesz (a która pragnie cię 
poślubić), i przyjąć do siebie, którąkol-
wiek zechcesz; i wolno ci odwlec odwie-
dziny każdej spomiędzy nich (twoich 
żon), i wziąć do siebie którąkolwiek 
zechcesz (spośród nich)28. Nie popełnisz 
przewinienia, jeśli dasz pierwszeństwo 
tej, którą uprzednio odsunąłeś. Takie 
postępowanie bardziej służy temu, by je 
pocieszyć i by się nie smuciły (gdy ich 
odwiedziny są opóźnione), i by każda z 
nich była zadowolona z tego, jak ją trak-
tujesz. (O, ludzie) Bóg wie, co znajduje 
się w waszych sercach. Zaiste, Bóg jest 
Wszechwiedzący, Dobrotliwy. 
52. Nie będą ci dozwolone inne niewia-
sty (poza tymi właśnie wspomniany-
mi oraz tymi, które już poślubiłeś29) i 
nie wolno ci (ze względu na to, że two-
je żony przedłożyły Boga i Jego Wysłan-
nika nad uroki tego świata) zmieniać je 
na inne żony, nawet gdyby podobała ci 
się ich uroda, za wyjątkiem tych, któ-
re posiada twoja prawica. A Bóg strzeże 
wszystkich rzeczy.
53. O wy, którzy wierzycie! Nie wchodź-
cie do pokojów Proroka (w jego domu), 
o ile wam na to nie zezwoli – (a jeśli 
zostaniecie zaproszeni) na posiłek, cze-
kajcie na stosowną porę (kiedy to poda-
ny zostanie posiłek). Jeśli zaś zostaniecie 
zaproszeni, to wchodźcie (do jego oso-
bistych pokojów) o właściwym czasie. 
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28. Możliwe, że w tym wersecie zawarte są 
dwa znaczenia (związane zarówno z równym 
traktowaniem przez Proroka kobiet, które 
ofiarowały mu się na żony, jak i rotacją doty-
czącą pożycia małżeńskiego). Islam nakazu-
je mężczyźnie, który pojął więcej niż jedną 
żonę, aby był sprawiedliwy wobec wszyst-
kich żon i by przestrzegał uczciwie rotacji w 
odniesieniu do ich odwiedzin. Ponieważ jest 
to niezwykle trudne, Bóg w Koranie radzi 
poprzestawać na jednej żonie. Skoro jednak 
Wysłannika do zawierania małżeństw skła-
niały liczne mądre powody, on sam nie był 
obowiązany do zachowywania tego obowiąz-
ku. Jak jednak relacjonowała Aisza (zbiór 
Abu Dauda, „Nika”, 39; „at-Tirmizi”, „Nika”, 
42), Prorok w czasie swego życia nie wyka-

zał zaniedbania w przestrzeganiu wspomnia-
nej powinności. Choć niniejszy werset daje 
mu swobodę przyspieszania albo opóźnia-
nia odwiedzin poszczególnych żon, to jednak 
oferuje również sposób na to, by żony się nie 
smuciły i by wszystkie z nich były szczęśli-
we. Jeśli przełożył odwiedziny którejś z nich, 
to następnym razem mógł odwiedzić ją jako 
pierwszą. 

29. Ten zakaz odnosi się do innych kobiet 
niż wspomniane w wersecie 50. Skoro jed-
nak werset ten został objawiony, gdy Prorok 
miał dziewięć żon, zabrania również i jemu 
ponownie się żenić. Oznacza to, że wypełnio-
ne już zostały cele związane z zawieraniem 
przez Wysłannika małżeństw.
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popełnili żadnej, zasługującej na to nie-
sprawiedliwości – na pewno obciążyli się 
oszczerstwem i grzechem porażającym32.
59. O (zacny) Proroku! Powiedz swym 
żonom i córkom, a także niewiastom 
(żonom i córkom) wiernych, by zakry-
ły się pewną częścią swych wierzchnich 
okryć (kiedy przebywają na zewnątrz i 
obok mężczyzn, z którymi małżeństwo 
nie jest im zabronione ze względu na 
związki krwi)33. Lepszym i dogodniej-
szym dla nich jest to, by były rozpo-
znawane (i bardziej szanowane z powo-
du swej przyzwoitości i dobrych obycza-
jów) i nie nękane34. Zaprawdę, Bóg jest 
Pełen Przebaczenia i Współczucia35.

55. Nie popełnią przewinienia (małżonki 
Proroka, jeśli rozmawiają bez zasłony) 
ze swoimi ojcami (włączając w to dziad-
ków i stryjów oraz wujów), a także ze 
swoimi synami (i wnukami) oraz brać-
mi, bratankami i siostrzeńcami, a tak-
że z muzułmankami i niewiastami, któ-
re dobrze się prowadzą i przebywają w 
ich towarzystwie, lub tymi (służącymi), 
które posiada ich prawica. (O, małżon-
ki Proroka), powstrzymujcie się od nie-
posłuszeństwa wobec Boga, pełne czci 
wobec Niego, i trwajcie w pobożności 
(przestrzegając tego i innych Jego przy-
kazań). Doprawdy, Bóg jest Świadkiem 
wszystkich spraw. 
56. Zaiste, Bóg i Jego aniołowie błogosła-
wią Proroka (Bóg zawsze traktuje go ze 
szczególną łaskawością, a anioły modlą 
się do Niego, ażeby obdarował go naj-
większą Swą chwałą i by zapewnił jego 
religii zwycięstwo). O wy, którzy wierzy-
cie, wzywajcie błogosławieństwa Boże-
go dla niego i módlcie się do Boga, ażeby 
zesłał nań Swój Pokój – pozdrawiając go 
najpiękniejszym pozdrowieniem. (Miłuj-
cie go i naśladujcie z wielką szczerością i 
wiernością, i poddajcie się jego przewod-
nictwu z wielkim oddaniem)30.
57. Tych, którzy znieważają Boga i Jego 
Wysłannika (brakiem szacunku wobec 
Niego w słowach i czynach, a także 
wobec Wysłannika Bożego oraz wartości 
głoszonych przez islam), Bóg z pewno-
ścią przeklina (wyklucza ze Swego Miło-
sierdzia) w tym świecie i w wieczności, 
i przygotował dla nich karę hańbiącą i 
poniżającą31.
58. Ci zaś, którzy znieważają wierzą-
cych mężczyzn i wierzące kobiety, co nie 
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60. Zaiste, jeśli nie odstąpią obłudnicy 
oraz ci, w których sercach jest choro-
ba, a także ci, którzy rozgłaszają w Mie-
ście (Medyna) fałszywe wieści (ażeby w 
ten sposób wywołać niepokoje w sercu 
wspólnoty muzułmańskiej), wtedy My 
nakłonimy cię przeciwko nim i oni nie 
będą mogli w nim pozostać jako twoi 
sąsiedzi, chyba że przez krótką chwilę,

61. Wyłączeni na zawsze z Bożego Miło-
sierdzia, a gdziekolwiek się ich znajdzie, 
zostaną pochwyceni i zabici36.
62. (Taki był) sposób postępowania i 
(taka była) Droga Boga z tymi, któ-
rzy przedtem przeminęli. Nie znajdziesz 
nigdy w postępowaniu i Drodze Boga 
żadnej zmiany.

30. Wezwanie przynajmniej raz w życiu 
Bożych błogosławieństw i pokoju dla 
Wysłannika Bożego jest obowiązkiem każde-
go muzułmanina. Niezwykle godne pochwa-
ły jest natomiast czynienie tak przy każ-
dym wypowiedzeniu jego imienia. Zgodnie 
ze szkołą szafiicką i hanbalicką jest to obo-
wiązkowe w każdej modlitwie po ostatnim 
taszahhud, bez czego modlitwa jest nieważ-
na. Według innych szkół jest to nadobowiąz-
kowe (sunna). 

Wzywanie Bożych błogosławieństw i 
pokoju dla Proroka stanowi ogniwo pomię-
dzy nim a wiernymi. Jego odpowiedzialność 
była niezwykle wielka; zawsze zajmował i 
zajmuje się sprawami muzułmanów – nawet 
po swojej śmierci. Dlatego wzywanie Bożych 
błogosławieństw i pokoju dla Proroka jako 
obowiązek religijny nie było ograniczone do 
czasu jego życia. Czyniąc tak, modlimy się 
również za siebie, gdyż nie tylko budujemy 
swoją łączność z nim, ale także poprzez nie-
go prosimy Boga o wsparcie nas w religijnych 
powinnościach. Zgodnie z nakazem Wysłan-
nika, musimy włączać w tę formułę jego 
rodzinę, a nawet potomstwo. 

Skoro wzywanie błogosławieństw Boga i 
Jego pokoju dla Wysłannika jest skuteczne 
nawet po jego śmierci, aż do Dnia Ostatniego, 
to modlitwa za zmarłych stanowi skuteczny 
akt religijny i może stanowić dla nich pomoc.

31. Oryginalne słowo arabskie, przełożone 
tutaj jako „zniewaga”, to „adha”. Stosowa-

ne jest zazwyczaj do nazwania tych słów, 
które ranią uczucia innych. Niniejszy werset 
ostrzega nas zatem przed używaniem niewła-
ściwych słów w odniesieniu do Boga i Jego 
Wysłannika, a także wartości islamskich. 

32. Jeśli ktoś mówi o wiernym coś, z czego 
ten nie byłby zadowolony, to jest to obmo-
wa, którą Koran zdecydowanie odrzuca i jej 
zabrania. Jeśli zaś ktoś mówi o wiernym coś, 
co nie jest prawdą, to jest to oszczerstwo. 
W niniejszym wersecie zabroniono nie tyl-
ko wypowiadania takich słów, ale też każ-
dej rozmowy albo czynności, która rani wier-
nego. Zanim przyszedł nakaz chłosty cudzo-
łożników 100 razami (24:2), Koran nakazał 
karanie ich słowami, a także karcenie (4:16). 
Zostało to jednak zniesione poprzez karę 
chłosty. W związku z tym dokuczanie wier-
nemu przy pomocy niewłaściwych słów jest 
w każdym przypadku zabronione. Zezwole-
nie, jakie daje ten werset na dokuczanie win-
nemu poprzez m.in. zniewagę, dotyczy tyl-
ko kar stosowanych prawnie przez państwo. 

Podczas gdy Koran nie daje przyzwole-
nia na znieważanie wiernych, którzy sobie 
na to nie zasłużyli stosowną winą, to bez-
względnie zabrania obrażania Wysłannika 
Bożego i traktuje taki czyn na równi z obra-
żaniem Wszechmocnego Boga. Wskazuje to 
na bezgrzeszność Wysłannika oraz na to, że 
nie miał wad. 
33. Niniejszy werset implikuje to, że kobie-
ty muszą zakrywać swe głowy i zewnętrz-
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ne części swego ciała. Większość uczonych 
wnioskuje, że muszą zakrywać również twa-
rze, z wyjątkiem oczu. Jak rozumiemy z Tra-
dycji, była to praktyka za czasów Wysłanni-
ka i jego Towarzyszy (Abu Daud, „Libas”, 
32, „Menasik”, 34, Imam Malik, „Hadżdż”, 
16). 

34. Jeśli chodzi o zakrywanie się kobiet, to 
istnieją dwa ważne przykłady kryjącej się 
za tym nakazem mądrości. Muzułmańskie 
kobiety zasługują na szacunek i respekt oraz 
chronione są przed molestowaniem. Chociaż 
nikt nie może twierdzić, że kobieta, która 
nie nosi zasłony, pragnie przyciągnąć uwa-
gę mężczyzn, to jest niezaprzeczalnym i czę-

sto doświadczanym faktem, że kobieta, która 
odkrywa swe wdzięki, często wystawia się na 
niechcianą uwagę i zainteresowanie. 

35. Pomimo przeciwnych twierdzeń w świe-
cie współczesnym, Bóg, który odnosi nakaz 
zakrywania się kobiet do Swego nieskończo-
nego przebaczenia i współczucia, w sposób 
wyraźny oświadczył, że ów nakaz wypływa z 
Jego współczucia dla kobiet.

36. Taki będzie, jak to jeszcze zostanie uka-
zane w następnym wersecie, nieunikniony 
koniec hipokrytów, ze względu na zamęt, jaki 
sieją w społeczeństwie.
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68. Panie Nasz! Spraw, że oni będą cier-
pieć karę podwójną i przeklnij ich potęż-
nym przekleństwem (by byli całkowi-
cie wykluczeni, absolutnie i wiecznie, z 
Twojego Miłosierdzia)!” 
69. O wy, którzy wierzycie! Nie bądź-
cie podobni do tych (spomiędzy Dzie-
ci Izraela), którzy znieważyli Mojżesza i 
(pamiętajcie o tym, że) Bóg dowiódł, iż 
on był niewinny tego, co oni utrzymy-
wali na jego temat. On był obdarzany 
przez Boga wielkim szacunkiem37.
70. O wy, którzy wierzycie! Działajcie 
bogobojnie i pobożnie, nie czyniąc nicze-
go, za co ponieślibyście od Niego karę; i 
zawsze wypowiadajcie słowa prawdziwe, 
właściwe i odpowiadające rzeczywistości,
71. By uczynił wasze czyny dobrymi 
i prawymi i by wybaczył wam wasze 
grzechy. Kto jest posłuszny Bogu i Jego 
Wysłannikowi, ten z pewnością osiągnął 
wspaniałe zwycięstwo. 
72. Zaprawdę, My ofiarowaliśmy niebio-
som, ziemi i górom depozyt, one jednak 
wzdragały się go nieść i lękały się go (że 
nie wytrzymają tej odpowiedzialności), 
a wziął go na siebie człowiek. W istocie, 
on jest skłonny do dokonywania wielkich 
niesprawiedliwości i błędnych osądów, a 
także postępowania w nieświadomości38.
73. (W wyniku wyboru każdej isto-
ty ludzkiej) Bóg ukarze obłudników, 
mężczyzn i kobiety, a także te kobiety i 
mężczyzn, którzy przydają Bogu współ-
towarzyszy; natomiast do wierzących 
mężczyzn i kobiet zwróci się z przeba-
czeniem (i współczuciem – w zamian za 
ich skruchę za każdą nieprawość, któ-
rej dokonali). Zaprawdę, Bóg jest Pełen 
Przebaczenia i Współczucia.39

63. Ludzie pytają cię o Ostatnią Godzi-
nę (kiedy ona nastanie). Powiedz: „Wie-
dza o tym spoczywa tylko u Boga”. Oto 
wszyscy wiecie, że Godzina Ostatnia być 
może się zbliża. 
64. Zaiste, Bóg przeklął (na zawsze wyklu-
czył ze Swego Miłosierdzia) niewiernych i 
przygotował dla nich Ogień Palący,
65. Aby przebywali w nim na wieki. Oni 
nie znajdą ani Obrońcy, ani Pomocnika. 
66. Tego Dnia, gdy ich oblicza będą strą-
cone w Ogień, będą wykrzykiwać: „Bia-
da nam! Gdybyśmy tylko byli posłuszni 
Bogu i Wysłannikowi!” 
67. I będą mówić: „Panie nasz! Myśmy 
przecież byli posłuszni naszym przy-
wódcom i możnym i to oni sprowadzili 
nas na błędną drogę. 
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37. To ostrzeżenie przyszło w związku z mał-
żeństwem Wysłannika z Zejnab, Matką Wier-
nych. Hipokryci i ludzie słabej wiary wypo-
wiadali się niewłaściwie o tym wydarzeniu i 
o Wysłanniku. Podobne słowa obrazy kiero-
wane były pod adresem proroka Mojżesza, 
niech będzie z nim pokój. Tak jak Mojżesz 
był zupełnie niewinny w odniesieniu do zarzu-
canych mu rzeczy, tak samo było z Wysłan-
nikiem Bożym, niech będzie z nim błogosła-
wieństwo i pokój. Jak wynika z wersetów 57 i 
58 oraz przypisu 31 i 32, każde słowo obraźli-
we, wypowiedziane przeciwko Wysłannikowi, 
jest równoważne obrazie Boga, gdyż Wysłan-
nik był nieomylny i bez wad. 

38. Znaczenie depozytu, zob. załącznik 14.

39. Poprzez konkluzję zawierającą przypo-
mnienie, że Bóg jest Pełen Przebaczenia i 
Współczucia, werset niniejszy zapewnia o 
tym, że ze względu na Swe Współczucie i 
Przebaczenie Bóg będzie wspierał wiernych i 
umożliwi im podążanie Prostą Ścieżką, gdyż 
oni wybrali tę Ścieżkę i próbują nią iść. On 
także przyjmie ich skruchę, jeśli będą żało-
wać za grzechy, i przebaczy im uchybienia 
w podążaniu tym szlakiem. Niniejszy werset 
zachęca również hipokrytów oraz tych, któ-
rzy przydają Bogu współtowarzyszy, by nie 
wpadali w rozpacz, lecz odeszli od zbłądzenia 
i nawrócili się ku Bogu.
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ka. Wspominając cywilizację Saby, jej wspa-
niałość i tragiczny koniec, a także łaskawość, 
jaką Bóg obdarzył proroków Dawida i Salo-
mona, niech będzie z nimi pokój, sura Sze-
ba poucza nas, że Boża Łaska przychodzi 
jako nagroda za przestrzeganie Bożych przy-
kazań i za wdzięczność okazywaną Stwórcy. 
Wdzięczność oznacza uznanie, że wszystkie 
osiągnięcia człowieka należą do Boga, szcze-
re podziękowanie za nie oraz posłuszeństwo 
Jego nakazom.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wszelka chwała i wdzięczność Bogu, 
do którego należy wszystko to, co znaj-
duje się w Niebiosach i wszystko to, 
co znajduje się na Ziemi (gdyż to On 
je stworzył i podtrzymuje); i dla Niego 
wszelka chwała i wdzięczność na Tam-
tym Świecie (gdyż to On ustanowi go 
jako wieczne miejsce mieszkania dla 
Swoich sług). On jest Pełen Mądrości, 
Wszystkiego Świadom. 
2. On wie, co w ziemię wchodzi, a co z 
niej wychodzi; co zstępuje z niebios, a co 
ku nim wstępuje. On jest Współczujący 
i Przebaczający. 
3. Niewierzący mówią: „Godzina Ostat-
nia do nas nie przyjdzie”. Powiedz: 
„Owszem! Na mojego Pana – a On zna 
to, co niewidzialne – ona z całą pew-
nością przyjdzie do was”. Nie umknie 
przed Nim nic, nawet o wadze atomu, 
spośród tego, co jest w Niebiosach albo 
na Ziemi, ani to, co jest tam mniejsze 
albo większe, lecz jest to (zapisane) w 
Księdze Jasnej (al-Lauh al-Mahfuz)1.
4. (Cel tego jest taki), by On wynagro-
dził tych, którzy wierzą i czynią dobre, 
prawe dzieła. To dla nich (przeznaczo-

SURA 34

AS-SABA (SZEBA)

Okres mekkański

Niniejsza sura, objawiona w począt-
kowym okresie islamu, zawdzięcza 
swą nawę wersetowi 15, w którym 

wspomniana została cywilizacja Saby. Roz-
winęła się ona na obszarze dzisiejszego Jeme-
nu i była znana ze względu na miasta obfi-
tujące w zieleń, tamy i handel. Królowa tego 
kraju, wzmiankowana w surze an-Naml, 
przy okazji zdarzeń łączących ją z proro-
kiem Salomonem, niech będzie z nim pokój, 
przyjęła islam (szczegółowe informacje, zob. 
27:22-44, przyp. 10-17). Sura 34 zajmuje się 
w większości filarami wiary: Jednością Boga, 
życiem ostatecznym i Posłannictwem Proro-
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ne) jest przebaczenie (niosące niespo-
dziewane błogosławieństwa) i zaszczyt-
ne, szczodre zaopatrzenie.
5. Tymczasem dla tych, którzy zmaga-
ją się z naszymi Objawieniami, usiłu-
jąc je unieważnić (i w ten sposób oddali-
li się od swego Pana, przeznaczona) jest 
kara bolesna i odrażająca (na którą sobie 
zasłużyli odrażającymi czynami). 
6. Ci, którym została dana wiedza (o 
prawdzie), wiedzą, że to, co zostało ci 
zesłane od twojego Pana (Koran), jest 

prawdą (przeto i to, co Objawienie mówi 
o życiu ostatecznym, również jest praw-
dziwe), i że prowadzi ku ścieżce Tego, 
który jest Potężny, Pełen Chwały i któ-
rego Moc jest nieodparta, i jest Godzien 
wysławiania. 
7. Ci jednak, którzy są niewierni, mówią 
(szyderczo): „czy mamy wam poka-
zać mężczyznę, który obwieści wam, że 
po całkowitym obróceniu się w proch 
powstaniecie jako nowe stworzenie?”

1. Odnośnie do Księgi Jasnej zob. 6:59, przyp. 13; 13:39, przyp. 13; 17:14, przyp. 10; 27:1, 
przyp. 1.
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wujcie wraz z nim chwałę Boga, a także 
wy, ptaki!”2 I My także uczyniliśmy dla 
niego żelazo giętkim.
11. (I dzięki temu mógł być posłusznym 
rozkazowi:) „Sporządzaj długie kolczugi 
(dla zakrycia większej części ciała) i upo-
rządkuj kolejność (działań)”. I (o, rodzi-
no i stronnicy Dawida) czyńcie dobre, 
prawe dzieła. Zaiste, ja widzę doskonale 
wszystko to, co czynicie”3.
12. A Salomonowi (podporządkowali-
śmy) wiatr: jego bieg poranny pokry-
wał odległość podróży miesięcznej (przy 
normalnym tempie), a jego bieg wie-
czorny – podróż miesięczną4. I sprawi-
liśmy, że popłynęła dla niego roztopio-
na miedź (jak fontanna)5. Pośród dżinów 
były takie, które pracowały dla niego, za 
pozwoleniem Boga. Gdyby którykolwiek 
z nich odchylił się od Naszego rozka-
zu (okazując Salomonowi nieposłuszeń-
stwo), My dalibyśmy mu posmakować 
kary Ognia palącego6. 
13. One wykonywały dlań wszystko, 
czegokolwiek sobie zażyczył: świątynie 
i figury (przedmiotów nieożywionych), 
rzeźby i misy jak sadzawki, i kotły 
przytwierdzone do podłoża. „Działaj, o 
rodzie Dawida, okazując mi wdzięcz-
ność!” Tylko niewielu spośród Moich 
sług jest prawdziwie wdzięcznych. 
14. A potem, gdy podjęliśmy postano-
wienie o jego śmierci, nic nie wskazy-
wało im (dżinom, które wykonywały 
nakazaną przez niego pracę) na to, że 
umarł, jak tylko termit, który podgry-
zał jego laskę (aż się złamała). A potem, 
gdy upadł na ziemię, stało się dla dżinów 
jasne, że gdyby znali to, co Niewidzial-
ne, to nie trwaliby w męczącym trudzie, 
który ich upokarzał7.

8. Czy on wymyśla kłamstwa i przy-
pisuje je Bogu, albo czy opanowało go 
szaleństwo? Nie! (Prawdą jest zaś, że) 
ci, którzy nie wierzą w życie ostateczne, 
są udręczeni (w umyśle i sercu) i daleko 
pogubili się w błędach. 
9. Czyż nie widzą i nie zważają na to, że 
niebiosa i ziemia są (rozpostarte) przed 
nimi i za nimi (tak, że Jego Królestwo 
całkowicie i nieuchronnie ich ogarnia)? 
Jeśli zechcemy, to sprawimy, że pochło-
nie ich ziemia, albo spadną na nich bryły 
z nieba. Zaiste, w tym jest znak dla każ-
dego sługi bożego, który (będąc uczci-
wym w swych poszukiwaniach prawdy) 
zwróci się (ku Niemu) skruszony. 
10. Zaprawdę, My obdarzyliśmy Dawida 
wielką łaską od Nas: „O, góry! Wyśpie-
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2. Wyjaśnienie zob. 21:79, przyp. 10.

3. To zarówno rozkaz wdzięczności w zamian 
za łaskawość Boga, jak i ostrzeżenie, aby 
używać wszystkich łask Boga, takich jak np. 
umiejętność wykonywania żelaznych kol-
czug, w granicach ustanowionych przez Boga 
i w dozwolonych celach. 

4. Zob. 21:81, przyp. 11. Mimo że warunki 
atmosferyczne zazwyczaj się zmieniały, to 
wiatr utrzymywał dla Salomona swą pręd-
kość każdego dnia, zarówno rankiem, jak i 
wieczorem. 

5. Wersety: „I My także uczyniliśmy dla nie-
go żelazo giętkim” (10), „I sprawiliśmy, że 
popłynęła dla niego roztopiona miedź (jak 
fontanna)” (12), wskazują na to, że zmięk-
czanie żelaza i stapianie miedzi w celu wyko-
rzystania do wyrobu różnych narzędzi, sta-
nowią dla ludzkości dwa z największych 
dobrodziejstw, objawionych przez dwu z 
Jego Wysłanników. Zmiękczanie żelaza, sta-
pianie miedzi i wydobywanie minerałów sta-
nowi początek, źródło i podstawę wszelkich 
gałęzi przemysłu. Ta łaska została dana dwu 
wielkim prorokom, którzy sprawowali rządy 
zgodnie z boskimi przykazaniami, i stanowi 
podstawę większości gałęzi przemysłu, które 
służą dziś naszym potrzebom. 

Wyposażając dwu spośród Swoich proro-
ków, będących przywódcami zarówno ducho-
wymi, jak i doczesnymi, w wiedzę związa-
ną z rzemiosłem i przemysłem, Bóg zachęca 
ludzi do takiej właśnie działalności. W tych 
wersetach Bóg Wszechmogący sugeruje:

Wyposażyłem dwóch spośród Mych 
sług, którzy byli posłuszni Moim przy-
kazaniom religijnym, w taką zdolność, 
że jeden mógł rzucać żelazo do dowol-

nej formy, a następnie wykorzystywać 
je jako źródło mocy, wspierającej jego 
rządy; drugi zaś mógł wykonywać wiele 
rzeczy ze stopionej miedzi. Skoro to jest 
(dla was) możliwe i skoro żelazo i miedź 
mają wielkie znaczenie dla waszego życia 
społecznego, taka zdolność i umiejęt-
ność zostanie wam dana, o ile będziecie 
posłuszni Moim przykazaniom dotyczą-
cym Stworzenia, Moim prawom natury. 
W końcu je osiągniecie (The Words,”the 
20th Word”, 269).

Zmiękczając żelazo i topiąc miedź, ludzie 
osiągnęli wielki postęp przemysłu i potęgę 
materialną. Powyższe wersety kierują naszą 
uwagę ku tej prawdzie. One nie tylko ostrze-
gały wcześniejsze ludy, które nie doceniały 
ich znaczenia, ale też ostrzegają bezczynnych 
ludzi w naszych czasach. 

6. Dżiny zostały stworzone z ognia. W pierw-
szym momencie fakt, że te powstałe z ognia 
istoty miałyby być też ukarane ogniem, może 
wydawać się absurdalny. Ale podobnie jest 
przecież w przypadku człowieka: mimo że 
zbudowany jest on (między innymi) z kości, 
to kością można mu jak najbardziej zrobić 
krzywdę.

7. Wnioskuje się, że termit podgryzał laskę 
Salomona od wewnątrz. Sporo czasu musiała 
zająć mu ta praca, zanim laska się złamała. 
Gdyby dżiny znały Niewidzialne (które jest 
poza zasięgiem postrzegania istot stworzo-
nych), wiedziałyby o tym. Ten werset może 
się także odnosić figuratywnie do faktu, że 
królestwo Salomona było przez długi czas 
zżerane od środka przez pewnych skrytych 
wrogów. Dżiny nie wiedziały również o tym.
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ność. Czyż My kiedykolwiek karzemy 
kogoś prócz niewdzięcznych? 
18. Pomiędzy nimi i ziemiami, które 
pobłogosławiliśmy (Palestyna i Dama-
szek) umieściliśmy (z wielkim błogosła-
wieństwem dla ich mieszkańców) wiele 
miast – jedno widoczne dla drugiego – 
i ustaliliśmy odległości (podróży pomię-
dzy nimi dla wygody i bezpieczeństwa). 
„Podróżujcie po nich nocą i dniem bez-
piecznie!” 
19. Jednak (ten komfort i bezpieczeń-
stwo zepsuły ich i) powiedzieli: „Panie 
nasz! Wydłuż odległości pomiędzy 
naszymi etapami podróży!”9, i sami sobie 
wyrządzili niesprawiedliwość (popeł-
niając grzechy). Dlatego uczyniliśmy 
ich jedną z legend (krążących pomię-
dzy późniejszymi pokoleniami o odległej 
przeszłości) i rozproszyliśmy ich wko-
ło na liczne części10. Zaprawdę, w tym 
są znaki (i ważna nauka) dla wszyst-
kich tych, którzy są bardzo cierpliwi i 
wytrwali (w posłuszeństwie Bogu i w 
przeciwnościach – ze względu na Niego), 
okazują wielką wdzięczność (za Jego 
łaskawość). 
20. Zaprawdę, Iblis stwierdził praw-
dziwość swoich przypuszczeń (co do 
ludzkości) w tym, co lud Saby czynił. 
(Wezwał ich) i poszli za nim, wszyscy 
– z wyjątkiem grupy prawdziwie wier-
nych11.
21. I on nie miał władzy nad nimi 
(by zmuszać ich do czegokolwiek)12, za 
wyjątkiem tego, że (doświadczając ludz-
kość poprzez niego) My odróżniamy 
tych, którzy prawdziwie wierzą w życie 
ostateczne od tych, którzy w nie powąt-
piewają. Twój Pan strzeże i zapisuje 
każdą rzecz. 

15. Zaiste, w miejscu zamieszkania8 ludu 
Saba był pewien znak (ważna nauka), 
który mogli z niego zaczerpnąć: dwa 
(wspaniałe, obszerne przestwory) ogro-
dy, po prawej i po lewej stronie. „Jedz-
cie z zaopatrzenia, które dał wam wasz 
Pan i okazujcie Mu wdzięczność: kraina 
niezwykle zdrowa i Pan Przebaczający”. 
16. Oni jednak odwrócili się (od wdzięcz-
ności ku grzechom rozpasania i niedba-
jącego o nic pobłażania sobie). Przeto 
posłaliśmy na nich powódź pochodzącą z 
(wód uwolnionych z) tam i zmieniliśmy 
obydwa ich (wspaniałe) ogrody na dwa 
ogrody rodzące gorzkie owoce, tama-
ryszki i rzadkie drzewa lotosu. 
17. W ten sposób odpłaciliśmy im ich 
(grzechy, które zrodziła) niewdzięcz-
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22. Powiedz: „Wzywajcie tych (istoty 
albo rzeczy), co do których wyobraża-
cie sobie, że są bóstwami poza Bogiem: 
oni nie mają władzy nawet nad ciężarem 
atomu (spośród tego, co znajduje się) w 

Niebiosach lub na Ziemi (nie mogą zatem 
przynieść wam żadnej korzyści ani wam 
zaszkodzić) ani nie mają żadnego udzia-
łu (we władzy), ani też On (Bóg) nie ma 
spomiędzy nich żadnego pomocnika.

8. O ludzie Saby zob. sura 27, przyp. 9 oraz 
10 poniżej. 

9. To żądanie przypomina żądania Dzie-
ci Izraela, domagających się owoców ziemi, 
gdy były zaopatrywane przez Boga w mannę 
i przepiórki (2:57). Izraelici mówili: „Mojże-
szu, nie zniesiemy już dłużej jednego rodzaju 
pokarmu. Módl się za nas do swego Pana, by 
nam dostarczył ze wszystkiego, co rodzi zie-
mia: jej ziół i ogórków, jej ziarna, soczewicy 
i cebuli”. On (Mojżesz) odrzekł: „Pragnęliby-
ście zamienić to, co lepsze na to, co marniej-
sze? (2:61) (Wyjaśnienie zob. sura 2, przyp. 
72-73). Nie byli zadowoleni z tego, co Bóg im 
dał, i zamiast Mu dziękować, zepsuci bogac-
twem, pogrążyli się w grzechach.

10. Lud Saby rządził południową Arabią nie-
mal 1000 lat od ok. 1100 przed Chr. do ok. 115 
przed Chr. Jego stolicą było miasto Ma’arib. 
Mieszkańcy Saby kontrolowali handel pomię-
dzy wschodnią Afryką, Indiami, Dalekim 
Wschodem, Arabią z Egiptem, Syrią, Grecją i 
Rzymem. Poza tym dysponowali doskonałym 
systemem irygacyjnym, który obejmował 
dzięki tamom cały kraj. Ich ziemia była nie-
zwykle urodzajna i bogata. Pomiędzy ich zie-
miami i Syrią rozmieszczone były blisko sie-
bie miasta, tak że podróżni mogli bezpiecznie 
przemierzać te obszerne terytoria. Jak wnio-
skujemy z relacji pomiędzy prorokiem Salo-

monem i królową Saby (27:22-44), Boża Reli-
gia znalazła drogę także do kraju Szeba, choć 
ci wcześniej oddawali cześć słońcu. Potem 
jednak zbłądzili, a ich pomyślne życie zapro-
wadziło ich do grzechów, za które nie żało-
wali. Nie zwracali uwagi na ostrzeżenia zsy-
łanych im proroków i ostatecznie zasłużyli 
sobie na surową karę. W ruinę popadły sys-
tem irygacyjny i tamy, które uprzednio pobu-
dowali, a ich miasta i żyzne ziemie padły 
pastwą powodzi i zamieniły się w pustacie. 
Ludność rozproszyła się grupami po Arabii, a 
cywilizacja Saby istniała już tylko w opowie-
ściach krążących między ludźmi.

11. Co do przypuszczeń, które żywił wzglę-
dem ludzi Iblis, zob. 15:39-40: (Iblis rzekł): 
„Ponieważ zezwoliłeś mi na bunt i zbłądze-
nie, ja będę upiększał, by znaleźli upodobanie 
(ziemski, materialny wymiar ludzkiej egzy-
stencji i drogę zbłądzenia), i, zaiste, spra-
wię, że oni wszyscy się zbuntują i pobłądzą, 
z wyjątkiem Twoich sług spomiędzy nich, 
tych, którzy wyposażeni są w szczerość wia-
ry i oddają Ci cześć”, 4:119: „Ja z pewnością 
poprowadzę ich ku zbłądzeniu”, i 7:17: „A 
potem przybędę do nich z przodu i z tyłu ich, 
i z ich prawicy i z ich lewicy. I nie znajdziesz 
większości z nich wdzięcznymi”.

12. Odnośnie do podobnych stwierdzeń i 
wyjaśnienia, zob. 14:22; 15:42, przyp. 10.
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Pana i Najwyższego Władcę) podąża-
my drogą prostą bądź jesteśmy w błę-
dzie oczywistym, albo dzieje się tak z 
wami (którzy przypisujecie Mu współ-
towarzyszy w Boskości, Panowaniu i 
Władzy)”.
25. Powiedz: „(Jeśli sądzicie, że błądzi-
my, wierząc w Jedynego Boga i oddając 
Mu cześć, to wiedzcie, że) nie będziecie 
zdawać sprawy z tego, co czyniliśmy, ani 
my nie będziemy zdawać sprawy z tego, 
co czynicie”.
26. Powiedz: „Nasz Pan zbierze nas 
wszystkich, a potem On rozsądzi pomię-
dzy nami zgodnie z prawdą i oddzieli 
nas. On jest Tym Jedynym, który roz-
sądza pomiędzy ludźmi wedle prawdy, i 
rozdziela ich, Wszechwiedzący”15.
27. Powiedz: „Pokażcie mi te istoty, któ-
re łączyliście z Nim jako współtowarzy-
szy (bym mógł zobaczyć, czy któraś z 
nich zasługuje na okazywanie jej czci!). 
Nie! (Nie możecie tego uczynić, gdyż 
jest to niemożliwe!) Lecz jedynie On 
jest Bogiem, Potężnym, Pełnym Chwa-
ły, a Jego Moc nieodparta (i nie potrze-
buje współtowarzyszy ani nie dopusz-
cza nikogo za współtowarzysza), Mądry 
(którego Boska Mądrość odrzuca to, by 
ktoś był Jego współtowarzyszem)”. 
28. Posłaliśmy cię do całej ludzkości 
jako tego, który głosi wieści radosne 
(o szczęściu za prawość i wiarę) i jako 
ostrzegającego (przed skutkami zbłądze-
nia). Lecz większość ludzkości nie wie 
(tego ani nie docenia, jakie to dla nich 
wielkie błogosławieństwo). 
29. Oni mówią: „Kiedy wypełni się ta 
obietnica (Sądu), jeśli jesteście prawdo-
mówni (w tym, co twierdzicie)?”

23. Poza tym nie pomoże przed Nim 
żadne wstawiennictwo (za wypełnienie 
jakiegokolwiek żądania i za wykonanie 
jakiegokolwiek czynu), prócz tego, któ-
re jest za tego (i przez tego), za którego 
On zezwoli13. A kiedy strach i lęk (któ-
ry odczuwają wobec Bożych rozkazów 
aniołowie, co do których orędownictwa 
czynią sobie nadzieję politeiści) zosta-
nie usunięty z ich serc, (inni aniołowie) 
zapytają: „Cóż nakazał Wasz Pan?” Oni 
odpowiedzą: „Prawdę (która jest wieczna 
i nie podlega zmianie)”14. On jest Wznio-
sły, Wielki. 
24. Powiedz: „Kim jest ten, który daje 
wam zaopatrzenie z niebios i z ziemi?” 
Powiedz: „Bóg! Przeto z pewnością albo 
my (wierzący w Jego Jedność jako Boga, 
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30. Powiedz: „Macie obietnicę Dnia, któ-
rego nie możecie ani opóźnić o jedną 
chwilkę, ani przesunąć do przodu”.
31. Ci, którzy nie wierzą, mówią: „Nie 
uwierzymy w ten Koran ani w nic (żad-
ne Przesłanie), co przyszło przed nim”. 
Gdybyś tylko mógł zobaczyć, kiedy nie-
sprawiedliwi będą postawieni przed swo-

im Panem, obwiniając się nawzajem! Ci, 
którzy (na tym świecie) byli uciskani (i 
nie opierali się uciskowi, poniżeniu i pro-
wadzeniu ku zbłądzeniu) powiedzą do 
tych, którzy działali pełni pychy i prze-
śladowali innych: „Gdyby nie wy, byliby-
śmy prawdziwie wierzącymi”.

13. Politeiści twierdzili, że wierzą w idole i 
pewne takie istoty, jak aniołowie, sądząc że 
te mogą wstawiać się u Boga po to, by zostały 
spełnione ich pragnienia i zachcianki. Niniej-
szy werset kategorycznie to odrzuca. 

14. Aniołowie są sługami Boga, których On 
zatrudnia do różnych zadań. Jak wyjaśniono 
w przypisie 31 do wersetu 2:30, żadne wyda-
rzenie we wszechświecie nie może mieć miej-
sca bez jakiejś roli w nim aniołów. Istnie-
ją anioły odpowiedzialne za każde zdarzenie 
we wszechświecie i każdy gatunek na Zie-
mi. Spoglądają również na działania Boga z 
podziwem i przedstawiają Mu akty uwiel-
bienia i czci, jakie każdy gatunek stworzeń 
wykonuje w języku, w który został wyposa-
żony. Anioły mają różne rangi. Te wspomnia-
ne w wersecie, pytane o to, co Bóg nakazał, 
muszą należeć do rang wyższych. Otrzymu-
ją one rozkazy od Boga. Kiedy odczuwają w 
związku z tym lęk, inne anioły zapytują, jaki 
był rozkaz Stwórcy. Wszystkie anioły wyko-
nują wszystko to, co nakaże im Bóg (21:27). 
Dlatego nie mogą czynić nic na własną rękę 
i nie mogą orędować u Boga, ani też modlić 

się do Niego bez względu na to, za kogokol-
wiek zechcą. 

15. Sposoby komunikowania prawdy, wspo-
mniane w wersetach 24, 25 i 26, są sposo-
bami, które powinno się przedkładać nad 
inne. Choć Wysłannik Boży wyraźnie postę-
puje drogą prostą i jest tego pewien, to jed-
nak ma nakazane mówić: „Przeto z pewno-
ścią albo my (wierzący w Jego Jedność jako 
Boga, Pana i Najwyższego Władcę) podążamy 
drogą prostą bądź jesteśmy w błędzie oczy-
wistym, albo dzieje się tak z wami (którzy 
przypisujecie Mu współtowarzyszy w Bosko-
ści, Panowaniu i Władzy)”, zamiast: „Przeto z 
pewnością my (wierzący w Jego Jedność jako 
Boga, Pana i Najwyższego Władcę) podąża-
my drogą prostą, a wy (którzy przypisujecie 
Mu współtowarzyszy w Boskości, Panowaniu 
i Władzy), jesteście w błędzie oczywistym”. 
W wersecie 25 Wysłannik pozwala, aby w 
mniemaniu politeistów, muzułmanie mogli 
błądzić, i nie oskarża politeistów, do których 
przemawia, o żadne winy. A w wersecie 26 
oddaje tę sprawę pod osąd Boga.
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nym). Czy otrzymają odpłatę za cokol-
wiek innego, niż za to, co zwykli czynić? 
34. Ilekroć posyłaliśmy do jakiegoś 
miasta ostrzegającego, ci spośród jego 
mieszkańców, którzy byli zatraceni w 
pogoni za przyjemnościami, bez żadnych 
skrupułów reagowali słowami: „Zapraw-
dę, nie wierzymy w to, z czym zostali-
ście posłani”. 
35. I mówili: „Bardziej (niż wy) obfitu-
jemy w majątki i dzieci i nie będziemy 
ukarani (jak to nam opowiadacie, że się 
ma stać na Tamtym Świecie”. 
36. Powiedz: „Z pewnością mój Pan 
rozszerza zaopatrzenie, komu zechce, i 
ogranicza je (komu zechce); lecz więk-
szość ludzi (o tym) nie wie”. 
37. I ani wasz majątek, ani wasze dzie-
ci nie przybliżą was do Nas, lecz tyl-
ko ten, kto wierzy i czyni dobre, prawe 
dzieła (może przybliżyć się do Nas), a 
nagroda za jego uczynki będzie pomno-
żona i będzie przebywać we wzniosłych 
(rajskich) komnatach, bezpieczny (od 
wszelkiego cierpienia). 
38. Tymczasem ci, którzy mocno zma-
gają się przeciwko naszym Objawie-
niom, usiłując je unieważnić, zostaną 
oskarżeni dla poddania karze (w piekle). 
39. Powiedz: „Z pewnością Bóg roz-
szerza zaopatrzenie, komu zechce spo-
śród Swoich sług, i ogranicza je (komu 
zechce). On zastąpi to, cokolwiek wyda-
jecie (dla sprawy Boga na datki dobro-
czynne). On jest Najlepszym, jakiego 
można zapragnąć na Zaopatrującego, i 
Jego zaopatrzenie jest najwspanialsze”.

32. Pełni pychy ciemięzcy odpowie-
dzą tym, którzy byli uciskani: „Cóż! 
Czyż (siłą) odsunęliśmy was od podąża-
nia drogą prostą, kiedy ona już przyszła 
do was? Nie, lecz sami byliście występni 
(pogrążeni w grzechach, mudżrimun)?” 
33. Ci, którzy byli uciskani i poniża-
ni, powiedzą do pyszałków (którzy ich 
uciskali): „Nie! (To wasze) spiski nocą i 
dniem (odsunęły nas od przewodnictwa); 
stale nakazywaliście nam bluźnić prze-
ciwko Bogu i przydawać Mu współto-
warzyszy”. Kiedy oni wszyscy staną w 
obliczu kary, nie zdołają wyrazić swoje-
go żalu za grzechy. My założymy kajda-
ny wokół karków tych, którzy nie wie-
rzyli (i umieścimy ich w Ogniu piekiel-
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wymi pismami), ani też nie posłaliśmy 
im przed tobą ostrzegającego (by mogli 
pretendować do oceny, czy jesteś cza-
rownikiem albo czy to, co głosisz, jest 
wymysłem). 
45. Wielu spośród tych, którzy żyli 
przed nimi, także negowało prawdę. 
Oni nie osiągnęli nawet dziesiątej części 
tego, co daliśmy im (z wiedzy, władzy i 
bogactwa); a mimo to zaprzeczali Moim 
Wysłannikom – jakże straszliwe było 
Moje zaprzeczenie! 
46. Powiedz: „Napominam was co do 
jednej tylko rzeczy: stawajcie i wyco-
fujcie się jedynie ze względu na Boga, 
wspólnie z inną osobą albo sami, a potem 
rozważajcie (to, porzucając uprzedze-

40. I pewnego Dnia On zbierze ich 
(tych, którzy zwalczali Jego Objawienia 
i te istoty lub przedmioty, które czcili na 
tym świecie) wszystkich razem i zapyta 
aniołów: „Czyż to was oni zwykli czcić 
(za waszą wiedzą i dla waszej przyjem-
ności)?”
41. Oni odpowiedzą: „Bądź pochwalony 
(że jesteś całkowicie wolny od tego, by 
mieć współtowarzyszy). Ty Jeden jesteś 
naszym Strażnikiem (którego czcimy) 
i nie mamy takich relacji z nimi”. Oni 
raczej oddawali cześć dżinom; większość 
z nich w nie wierzyła (w dżiny jako isto-
ty zasługujące na cześć)”16. 
42. I tego Dnia nie będziecie mieć wła-
dzy nad sobą nawzajem, aby przynieść 
korzyść albo zaszkodzić. A My powie-
my tym, którzy uparcie popełniali nie-
sprawiedliwość (błądząc): „Skosztujcie 
kary Ognia, (istnieniu którego) zwykli-
ście zaprzeczać!”
43. Kiedy są im (mekkańskim poli-
teistom) recytowane nasze Objawienia 
jasne jako dowód i w (swym) znacze-
niu, mówią: „To tylko człowiek, któ-
ry chce was odciągnąć od tego, co czci-
li wasi przodkowie”. Mówią również (o 
Koranie): „To tylko wymysły fałszywie 
przypisywane Bogu”. Ci, którzy nie wie-
rzą, mówią o prawdzie, kiedy już do nich 
przyszła (celowo negując jej jasność): 
„To tylko czary oczywiste”. 
44. My jednak nie daliśmy im żadnej 
Księgi, którą by studiowali (tak, żeby 
mogli ośmielić się pretendować do odróż-
niania pomiędzy prawdziwymi a fałszy-

as-Saba952 Część 22, Sura 34
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nia). Wasz towarzysz (Wysłannik Boży) 
nie jest szalony. On jest tylko ostrzega-
jącym (posłanym) do was przed nadej-
ściem surowej kary”. 
47. Powiedz: („Nie proszę was o żadną 
zapłatę, a) cokolwiek moglibyście pomy-
śleć, że ja mógłbym was (o to) poprosić, 
jako zapłatę, jest wasze. Moja zapłata 

jest tylko od Boga i On jest świadkiem 
wszystkich rzeczy”. 
48. Powiedz: „Zaiste, mój Pan zsy-
ła prawdę, rażąc nią (kłamstwo, by je 
zniszczyć). (Mój Pan:) Jedynie On jest 
Wszechwiedzący – o wszystkim, co nie-
widzialne (ghaib, co znajduje się poza 
ludzkim postrzeganiem)”.

16. W ciągu dziejów większość pogan odda-
wała cześć aniołom, które uważała za dobre 
duchy – od nich oczekiwano korzyści; dżiny 
zaś uważała za duchy złe, przeciwko którym 
szuka się obrony. Jednak w wielu przypad-
kach poganie zbłądzili pod wpływem dżi-

nów i w rzeczywistości oddawali cześć wła-
śnie im, myśląc że czczą anioły. Ludzie ci 
przydawali również dżinom atrybuty boskie, 
sądząc, że mogą powodować samodzielnie 
zło i że wielbiąc je, obronią się przed nim.
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54. I zostanie położona bariera pomiędzy 
nimi a tym, czego pragnęli (na tym świe-
cie), jak to zostało uczynione z im podob-
nymi wcześniej. Zaiste, byli (pogrążeni) w 
beznadziejnym zwątpieniu.

49. Powiedz: „Prawda przyszła (i obja-
wiła się); a kłamstwo nie może ani stwa-
rzać niczego (nawet jeśli jego stronnicy 
usiłują je podtrzymywać), ani nie potrafi 
niczego przywrócić (do istnienia, spośród 
tego, co straciło)”.
50. Powiedz: „Gdybym zbłądził, było-
by to z moją własną szkodą (i ze wzglę-
du na mnie samego). A jeśli jestem pro-
wadzony drogą prostą, to dzięki temu, 
co mój Pan mi objawia. Z pewnością, 
On jest Wszystkosłyszący, Wszystkie-
mu Bliski”. 
51. Gdybyś tylko mógł zobaczyć, kiedy 
będą trząść się ze strachu (przed śmier-
cią), bez żadnej ucieczki, i z jakże bli-
skiego miejsca zostaną pochwyceni17.
52. I powiedzą: „Wierzymy w niego (w 
Koran)!” Lecz jakżeż oni mogą mieć 
nadzieję osiągnięcia wiary i zbawienia z 
tak oddalonego miejsca18,
53. (Widząc, jak) uprzednio na pewno w 
niego nie wierzyli. Zmierzali do Niewi-
dzialnego (i Tamtego Świata) z oddali19 

(słowami, z których wszystkie były peł-
ne fałszu i bez jakiegokolwiek oparcia w 
autentycznej wiedzy). 

17. To stwierdzenie wyraża, w odniesieniu 
do poprzedniego wersetu, który stwierdza, 
że Bóg jest Wszystkiemu Bliski, Jego nie-
skończoną bliskość względem istot ludzkich. 
On jest nam bliższy niż my sami sobie. Isto-
ta żywa jest chwytana w chwili swej śmier-
ci od wewnątrz. 

18. To oznacza, że w chwili śmierci istota 
ludzka jest niezwykle blisko Tamtego Świa-

ta i jednocześnie bardzo oddalona od życia 
doczesnego. Już nie ma ucieczki ani powrotu 
i niewierzący, który żył w oddaleniu od wia-
ry, nie zdoła już tej wiary osiągnąć. 

19. Implikuje to również, że człowiek w życiu 
doczesnym jest oddalony od Tamtego Świata. 
Ów dystans oznacza odległość pomiędzy nie-
wiarą a Tamtym Światem i wynika z samej 
niewiary.
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SURA 35

AL-FATIR
(STWÓRCA WSZYSTKIEGO)

Okres mekkański

Objawiona w środkowym okresie 
mekkańskim islamu, sura ta, skła-
dająca się z 45 wersetów, bierze 

swą nazwę od pierwszego wersetu, gdzie Bóg 
Wszechmogący przedstawiony jest jako al-
-Fatir (Stwórca wszystkiego). Nazywana jest 
również al-Malaikat. Głównym tematem 
omawianym w tym rozdziale Koranu jest 
Jedność Boga, życie ostateczne i Posłannictwo 
Muhammada, niech będzie z nim błogosła-
wieństwo i pokój. Sura 35 przedstawia dowo-
dy na wspomniane trzy filary wiary i zwraca 
uwagę na szczodrość Boga.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wszelka chwała i wdzięczność należą 
się Bogu, Stwórcy Niebios i Ziemi (mają-

cych szczególne cechy i ustalone zasady), 
który ustanawia anioły jako skrzydla-
tych posłańców (niosących Jego rozka-
zy) o dwóch, trzech, czterech (lub wię-
cej) skrzydłach1. On powiększa w stwo-
rzeniu, co zechce2. Zaiste, Bóg ma pełną 
władzę nad każdą rzeczą. 
2. Cokolwiek Bóg otworzy dla istot ludz-
kich ze (skarbów) Swego Miłosierdzia, 
tego nikt nie jest w stanie powstrzy-
mać; a cokolwiek On powstrzyma, tego 
nikt nie zdoła uwolnić. On jest Potężny, 
Pełen Chwały, a Jego Moc nieodparta, 
Pełen Mądrości (w którego każdym dzia-
łaniu jest wiele przykładów mądrości). 
3. O, ludzie! Rozpamiętujcie i rozważaj-
cie Bożą łaskawość dla was. Czyż jest 
jakiś inny Stwórca, poza Bogiem, który 
daje wam zaopatrzenie z Niebios i Zie-
mi? Prócz Niego nie ma boga: dlaczegóż 
zatem jesteście odwróceni od prawdy i 
głosicie fałszywe twierdzenia?

1. O istnieniu aniołów i o tym, że przekazu-
ją Boże przykazania i przesłania, zob. sura 2, 
przyp. 30, 35, 39 oraz 11:83, przyp. 19; 15:27, 
przyp. 7.

To, co ten werset rozumie pod poję-
ciem anielskich skrzydeł, to ich szybkość, 
moc i zadania, które wykonują. Ich skrzy-
dła nie są ograniczone do czterech. Wysłan-
nik Boży powiada, że podczas swego Wznie-
sienia się (Miradż) widział Anioła Gabriela z 
600 skrzydłami i że Gabriel opowiedział mu, 

że widział Izrafila z 12 000 skrzydeł, z któ-
rych każde wypełniało przestrzeń pomiędzy 
niebem a ziemią (al-Kurtubi). 

2. Oznacza to, że Boski proces stwarzania jest 
ciągły i rozszerza się pod względem zakresu, 
zasięgu i różnorodności. Bóg stwarza nie tyl-
ko po to, by wypełnić jakiś zamysł, ale także, 
by wypełnić doskonałość. I właśnie dlatego 
cokolwiek stwarza, jest najlepsze, w najpięk-
niejszej, najbardziej celowej formie i wzorze.
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ku martwej krainie i (w ten sposób) oży-
wiamy ziemię po jej śmierci (dzięki desz-
czowi, niesionemu wiatrem w chmurach). 
Takie będzie Zmartwychwstanie. 
10. Kto dąży do potęgi i chwały, niech 
wie, że wszelka potęga i chwała należy 
do Boga (niech zatem ich szuka u Boga). 
Ku Niemu wznosi się jedynie czyste sło-
wo (jako źródło potęgi i chwały), a unosi 
je (towarzyszące mu) dobre, prawe dzie-
ło4. Dla tych jednak, którzy knują złe 
uczynki, przeznaczona jest kara surowa, 
a ich spisek będzie udaremniony. 
11. (O, ludzie:) Bóg stworzył was z zie-
mi (na początku i materialnie wszyscy 
z ziemi pochodzicie), a następnie z kro-

4. Jeśli oni uważają cię za kłamcę (o, 
Wysłanniku), to również przed tobą 
wysłannicy uważani byli za kłamców. 
(Nie smuć się zatem:) ostatecznie do 
Boga odnoszone są wszystkie sprawy (a 
co zechce, dzieje się).
5. O, ludzie! (Powinniście wiedzieć, że) 
Boża obietnica (Sądu Ostatecznego) jest 
z całą pewnością prawdziwa, niech was 
przeto nie zwiedzie życie doczesne na 
tym świecie; nie dajcie się też zwieść 
zwodzicielowi (szczególnie Szatanowi) 
co do (waszych pojęć dotyczących) Boga. 
6. Zaprawdę, Szatan jest waszym wro-
giem, przeto traktujcie go jako wroga 
(nie postępujcie za nim i bądźcie czujni 
co do niego). On wzywa swoich stronni-
ków tylko po to, by stali się towarzysza-
mi Ognia palącego. 
7. Dla tych, którzy trwają uparcie w 
niewierze, jest kara surowa. Dla tych 
zaś, którzy wierzą i czynią dobre, prawe 
dzieła, jest przebaczenie (niosące niespo-
dziewane błogosławieństwa) i szlachet-
na, szczodra nagroda.
8. Czy ten, którego złe czyny upiększa-
ne są tak, by znalazł w nich upodobanie i 
uznał je za dobre (podobny jest do tego, 
który idzie drogą prostą)? Bóg prowadzi 
ku zbłądzeniu, kogo zechce, i prowa-
dzi drogą prostą tego, kogo zechce3. Nie 
zatracaj się więc w gorzkim smutku z 
ich powodu (ze względu na to, że odma-
wiają wiary). Bóg z pewnością ma pełną 
wiedzę o wszystkim, co czynią. 
9. Bóg jest tym, który śle łagodne wiatry, 
by podniosły chmury; to My pędzimy je 
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pli płynu (nasiennego), a potem ukształ-
tował was w pary (jako jedna z dwóch 
płci, czyniąc was dla siebie nawzajem 

towarzyszami). I żadna istota żeńska nie 
nosi (w swoim łonie dziecka) i nie uro-
dzi, jak tylko za Jego wiedzą.

3. Bóg ma dwa rodzaje Woli. Jedna to Jego 
przedwieczny rozkaz dotyczący stworzenia, 
włączając w to istoty odpowiedzialne i świa-
dome. Ta Wola, zwana Maszi’a, jest abso-
lutna w odniesieniu do przedmiotów i istot 
nieświadomych, gdy tymczasem uwzględnia 
przyszłą wolę istot świadomych i odpowie-
dzialnych. Dlatego Bóg z góry wie, w jaki 
sposób i w jakim kierunku istoty te wyko-
rzystają swą wolną wolę i stosownie do tego 
zarządza światem, by to, co one postanowi-
ły, się wydarzyło. Druga Wola Boga (Irada) 
powoduje to, czego On żąda od Swych sług i 
wskazuje te rzeczy, z których On jest zado-
wolony. W tym wersecie stwierdzenie Bóg 
prowadzi ku zbłądzeniu, kogo zechce ozna-
cza, że On pozwala zbłądzić tym, którzy 
wybierają pójście drogą Szatana i podszep-
tów swego cielesnego ja. Skutek jest taki, 
że idą za swymi namiętnościami i własnymi 
wyobrażeniami i popełniają złe uczynki, któ-
re oni, choć nie są poparte prawdziwą wiedzą, 
uznają za słuszne i właściwe. Z kolei stwier-
dzenie prowadzi drogą prostą tego, kogo 
zechce, wskazuje na tych, którzy nie ulegają 
podszeptom Szatana i swoim namiętnościom, 

lecz przeciwnie: kierują się w życiu drogo-
wskazem, który Bóg zsyła poprzez Swych 
wysłanników, i uznają za dobre wszystko to, 
co On zarządzi.

4. Czystym słowem jest przede wszystkim 
Oświadczenie o Jedności Boga, mianowicie: 
Nie ma boga prócz Boga Jedynego. Wypo-
wiedzenie innych filarów wiary i wszystkich 
innych czystych słów oparte jest na tym jed-
nym Słowie. Należy zwrócić uwagę na to, 
że bez dobrych, prawych uczynków, któ-
re ono implikuje, to oświadczenie pozosta-
je tylko twierdzeniem i pustosłowiem. Jedy-
nie dobre, prawe dzieła czynią to świadectwo 
wiary w pełni akceptowalnym przez Boga i 
sprawiają, że wydaje ono czyste, zdrowe owo-
ce (14:25). Inne czyste słowa i świadectwa 
przyjmowane przez Boga podobnie wymaga-
ją dobrych uczynków. Generalnie każde świa-
dectwo, oświadczenie lub twierdzenie staje się 
prawdziwą wiarą i jest utwierdzone w sercu 
tylko wtedy, gdy idą za nim dobre czyny przez 
nie wymagane.
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ność i będzie wysławiać Boga w zamian 
za Jego łaskawość). 
17. To z pewnością nie jest dla Boga 
rzecz wielka.
18. I żadna dusza dźwigająca ciężar nie 
dźwiga (i nie jest stworzona do dźwiga-
nia) ciężaru innej; i jeśli jedna powalona 
swoim ciężarem wzywa (inną na pomoc) 
do niesienia go, nic z tego (ciężaru) nie 
będzie poniesione przez inną, nawet 
jeśliby to był bliski krewny7. Ty możesz 
ostrzegać (z korzystnym skutkiem) tyl-
ko tych, którzy lękają się swego Pana 
– choć jest Niewidzialny, i wykonują 
modlitwę w zgodzie z jej warunkami. 
A ktokolwiek się oczyszcza (z błędnych 
idei albo działań), ten oczyszcza się dla 
dobra swojej własnej duszy. A do Boga 
następuje ostateczny powrót.

12. I nie są podobne do siebie dwa morza 
(wielkie zbiorniki wodne): to jedno jest 
słodkie, smaczne i miłe do picia, lecz 
tamto – słone i gorzkie. Otrzymujecie z 
obydwu świeże mięso (jako wasze poży-
wienie) i drogocenne kamienie dla ozdo-
by. I widzicie prujące przez nie (obydwa 
rodzaje wód) statki, byście mogli szukać 
Jego szczodrobliwości i byście mogli oka-
zywać Mu wdzięczność5.
13. On sprawia, że noc przechodzi w 
dzień, i On sprawia, że dzień przechodzi 
w noc (i w ten sposób powoduje, że każde 
z nich wydłuża się lub skraca), i On pod-
porządkował Sobie słońce i księżyc, i każ-
de z nich biegnie ustalonym torem aż po 
wyznaczony termin. Taki jest Bóg, wasz 
Pan: do Niego należy Królestwo (absolut-
ne władztwo i panowanie nad wszystkimi 
rzeczami). Tymczasem ci, których ubó-
stwiacie i wzywacie poza Nim, nie mają 
władzy nawet nad łuską pestki daktyla.
14. Kiedy ich nawołujecie, nie słyszą 
waszego nawoływania; a nawet gdy-
by usłyszeli, nie zdołaliby wam odpo-
wiedzieć. A w Dniu Zmartwychwsta-
nia wyprą się tego, że ich przydawaliście 
(Bogu za współtowarzyszy). I nikt nie 
może cię poinformować (i poprowadzić 
ku zrozumieniu prawdy) tak, jak Ten 
Jedyny, który jest Wszechświadomy. 
15. O, ludzie! Wszyscy przed Bogiem jeste-
ście ubodzy i bezwzględnie Go potrzebu-
jecie, gdy tymczasem On jest doskonale 
Bogaty i Samowystarczalny (całkowicie nie-
zależny od stworzenia), Godzien Wszelkiej 
Chwały (jako wasz Pan, który daje zaopa-
trzenie wam i wszelkim innym istotom, 
zaspokajając wszystkie wasze potrzeby)6. 
16. Jeśli On tak zechce (dla wypełnienia 
celu wyznaczonego stworzeniom), może 
was zabrać i sprowadzić nowe pokolenie 
(w wasze miejsce, a ono uzna swą mar-
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5. Koran zwraca naszą uwagę na dwa typy 
mórz (i podobnych zbiorników wodnych) w 
kilku innych wersetach (np. 25:53). Wszech-
świat pochodzi materialnie od jednej poje-
dynczej materii, mianowicie eteru (zob. sura 
11, przyp. 2, sura 41, przyp. 5), a cała mate-
ria wszechświata zbudowana jest zasadniczo 
z czterech substancji: wodoru, tlenu, węgla 
i azotu. Pomimo prostoty pochodzenia, we 
wszechświecie istnieje niemal nieskończona 
różnorodność stworzeń. Ponadto wszystkie 
istoty ludzkie pochodzą pierwotnie z ziemi. 
Biologicznie będące początkiem każdej istoty 
ludzkiej – męska sperma i żeńskie jajeczko – 
również zbudowane są z tych samych sub-
stancji, a wszyscy rodzice odżywiają się tym 
samym. Pomiędzy istotami ludzkimi dostrze-
gamy jednak całą gamę różnic. Ta nieskoń-
czona różnorodność w pozornym podobień-
stwie w sposób jasny ukazuje Boga i Jego 
nieskończoną wolność i jest oparta na wielu 
przykładach mądrości. 

6. „Do Niego należy Moc, którą jesteśmy 
mocni, 
Jesteśmy dobrze znani przez Jego Imię, a 
także wskutek sławy,
Zdobywamy szczyty i idziemy naszą dro-
gą dalej, 
Pokonujemy wszelkie trudności z łatwo-
ścią,
Nie posiadamy nic z tego świata, ale jeste-
śmy niezmiernie bogaci, 
Jesteśmy pełni godności i szacunku Jego 
godnością, 
Idziemy drogą refleksji, 
I cokolwiek istnieje, jest dla nas źródłem 
wiedzy o Bogu”.

(Key Concepts, 1:172)
Wasze postrzeżenie i uznanie zasad-

niczej biedy i marności prowadzi was do 
Boskiego Imienia Doskonale Miłosierne-
go, dzięki któremu odnajdujecie niewy-
czerpalne skarby. Możecie się oczyścić, 
jeśli dostrzeżecie, że wasze istnienie leży w 

uznaniu waszego zasadniczego niebytu. 
Uznając się za samoistniejących, wpad-
niecie w najciemniejszy dół nieistnienia. 
Innymi słowy, poleganie na waszym oso-
bistym istnieniu i ignorowanie Stwórcy 
Prawdziwego powoduje, że wasza efeme-
ryczna egzystencja jako poszczególnych 
osób zatapia się w nieskończonej ciemno-
ści niebytu. Jeśli jednak porzucicie dumę i 
egoizm i uznacie, że jesteście tylko zwier-
ciadłem, w którym odbija się Prawdzi-
wy Stwórca, to odnajdziecie niekończą-
ce się istnienie. Ten, kto odkrywa Isto-
tę Konieczną, której Manifestacje Imion 
sprawiają, że wszystkie rzeczy zaczynają 
istnieć, uznawany jest za tego, kto odna-
lazł wszystko (The Words, „The 26th 
Word”, 493).

7. Tak jak nikt nie jest odpowiedzialny za 
przestępstwa dokonane przez kogoś inne-
go, nikt nie może wziąć na siebie winy dru-
giego człowieka. Jest to nie do pomyślenia 
z punktu widzenia religii (i prawa), a także 
dlatego, że dusza każdego człowieka będzie 
na Tamtym Świecie rozliczana jedynie ze 
swoich własnych czynów. Dlatego doktryna 
Grzechu Pierworodnego, którym cała ludz-
kość jest rzekomo obciążona ze względu na 
„zbłądzenie” Adama i Ewy, jest całkowicie 
bezpodstawna i sprzeczna z podstawami reli-
gii (i prawa) stanowiącymi, że (mianowicie: 
odpowiedzialność i stosowna odpłata są nie-
przechodnie). Po drugie, skoro nikt nie może 
zostać obarczony ciężarem kogoś innego ani 
uniewinniony z popełnionego grzechu lub 
zbrodni przez cierpienie innego, chrześcijań-
ska doktryna Odkupienia jest bezpodstaw-
na. Poza tym Bóg nie zmuszał Adama i Ewy 
do spożycia owoców zakazanego drzewa, by 
następnie wcielać się w ludzkiego syna, ani 
nie stwarzał z Siebie takiego syna, ani też 
nie skazywał Jezusa na dotkliwe męki i nie 
dozwalał mu posmakować śmierci, nawet 
przejściowej. To jest całkowicie sprzeczne z 
pojęciem Boskości nauczanym przez Boskie 
Religie.
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Spośród wszystkich Jego sług tylko ci, 
którzy mają prawdziwą wiedzę, stoją z 
lękiem przed Bogiem10.
29. Ci, którzy recytują Księgę Boga (i 
w ten sposób wychwalają i wysławia-
ją Boga, i świadczą o Jego Jedności)11 
i wykonują modlitwę w zgodzie z jej 
warunkami, i rozdają z tego, w co ich 
zaopatrzyliśmy (na sprawę Boga i dla 
potrzebujących) jawnie i w ukryciu, 
mają nadzieję na zysk, który nigdy nie 
ulegnie zatracie. 
30. Oto Bóg wynagrodzi ich w pełni i 
da im ze Swojej szczodrości jeszcze wię-
cej. Zaiste, On jest Przebaczający, Pełen 
Wdzięczności (za dzięki składane przez 
Jego stworzenia).

19. Nie są równi – ociemniały i widzący;
20. Ani też – głębie ciemności i światła,
21. Ani cień i palący żar,
22. Nie są także równi żywi i martwi. 
Zaiste, Bóg czyni słyszącym tego, kogo 
zechce, a ty nie możesz sprawić, że będą 
słyszeć ci, którzy są w grobach8.
23. Ty jesteś jedynie ostrzegającym (nie 
będąc odpowiedzialnym za to, czy oni 
będą podążać drogą prostą). 
24. Zaprawdę, posłaliśmy cię jako 
Wysłannika z prawdą, jako zwiastuna 
dobrych wieści (pomyślności w zamian 
za wiarę i prawość) i jako ostrzegającego 
(przed skutkami zbłądzenia). I nie było 
nigdy takiej wspólnoty, w której by nie 
żył ostrzegający. 
25. Jeśli oni uznają cię za kłamcę, to 
będzie tak samo, jak uznawali za kłam-
ców ci przed nimi (do których posła-
ny był jakiś Wysłannik). Ich wysłanni-
cy przybywali do nich z jasnymi dowo-
dami (swego Posłannictwa), z Pismami 
(pełnymi mądrości i rady) i Księgą dają-
cą światło (ich umysłom i sercom) i roz-
świetlającą (ich drogę)9. 
26. Potem pochwyciłem tych, którzy 
uparcie trwali w niewierze. Jakże strasz-
liwe było Moje odrzucenie! 
27. Czyż nie widzisz, że Bóg zsyła wodę 
z nieba? Następnie My wytwarzamy z jej 
udziałem owoce różnych barw (kształ-
tów i smaku); a pośród gór są pasma bia-
łe i czerwone, różnorakich kolorów (ze 
względu na roślinność oraz różnorodność 
kamieni i skał) oraz kruczoczarne;
28. I podobnie – istoty ludzkie, i zwie-
rzęta, i trzody – różne są ich kolory. 
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8. Porównania zawarte w wersetach 19-22 
bezpośrednio odnoszą się do różnicy pomię-
dzy wiarą i niewiarą, wraz z opisem ich cech 
i konsekwencji dokonanych wyborów, oraz 
pomiędzy wiernymi i niewiernymi. Wiara 
oznacza postrzeganie, wgląd, światłość, wie-
dzę i życie. Tymczasem niewiara jest ślepo-
tą, ciemnością o wielu głębiach, ignorancją i 
śmiercią. W związku z tym wiara daje wier-
nemu spokój, radość i pokój serca, natomiast 
niewiara przyczynia się do napięcia, niezado-
wolenia i nieszczęścia. 

9. To znaczy, że niektórzy z wysłanników, 
jak na przykład prorok Dawid, przybyli z 
Pismami pełnymi mądrości i rad, a inni, jak 
na przykład prorocy Noe, Abraham, Moj-
żesz, Jezus i Muhammad (niech będzie z nimi 
pokój) – z Księgą dającą światło wiedzy i 
wiary. Poza tym Księga zawierała również to, 
co było w Pismach. 

10. Tylko ci, którzy są bezstronni i nie-
uprzedzeni, mogą zdobyć wiedzę prawdziwą 
albo wiedzę o prawdzie. Oznaką tego, który 
ma taką wiedzę, jest szczera wiara i bojaźń 
boża. Może on w sposób prawdziwy i głębo-
ki pojąć, co naprawdę znaczą wszystkie zja-
wiska w obrębie stworzenia, i odczuć głęboki 

szacunek wobec Boga, a także potrzebę i pra-
gnienie oddawania Mu czci. 

11. Wychwalanie Boga oznacza wiarę, uzna-
nie i świadectwo, że Bóg jest absolutnie wol-
ny od jakichkolwiek ułomności i atrybutów 
właściwych dla ludzkości, takich jak rodze-
nie i bycie zrodzonym, umieranie, odczu-
wanie potrzeb i, co za tym idzie – posiada-
nie współtowarzyszy lub pomocników. Krót-
ko mówiąc, wychwalanie oznacza posiadanie 
wiedzy i świadectwo, kim Bóg nie jest. 

Wysławianie Boga implikuje wiarę, uzna-
nie i świadectwo, że Bóg posiada wszystkie 
atrybuty doskonałości i tym samym zasługu-
je na wysławianie, wdzięczność i cześć. Inny-
mi słowy, wysławianie Boga oznacza wie-
dzę i świadectwo, kim Bóg jest, i rozpamię-
tywanie Go takim właśnie, łącznie z atrybu-
tami doskonałości, które należą wyłącznie do 
Niego. Wysławianie Jego wzniosłości ozna-
cza wiarę, uznanie i świadectwo, że Bóg jest 
nieskończenie i absolutnie wielki, że nie ma 
nikogo takiego, kto mógłby się z Nim rów-
nać, oraz że jest całkowicie poza naszym 
rozumieniem. Po codziennych modlitwach 
wychwalamy i wysławiamy Boga, a także 
wysławiamy Jego wzniosłość i świadczymy o 
Jego absolutnej Jedności.
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sposób odpłacamy każdemu niewdzięcz-
nemu, niewierzącemu. 
37. I w nim będą krzyczeć: „O, nasz 
Panie! Zabierz nas, będziemy czynić 
dobro (i prawe dzieła), nie (zaś niespra-
wiedliwość –) to, co zwykliśmy czynić 
wcześniej”. Czyż nie daliśmy wam życia 
wystarczająco długiego dla tego, kto 
będzie rozważał i opamięta się? Poza tym 
przybył do was ostrzegający (by was 
ostrzec przed karą). Posmakujcie tedy 
(skutków waszej nierozwagi), gdyż nie-
sprawiedliwi nie mają nikogo do pomocy 
(przeciwko tej karze)”.
38. Zaiste, Bóg jest Znającym to, co nie-
widzialne w Niebiosach i na Ziemi. I On 
z pewnością ma pełną wiedzę o tym, co 
skryte w piersiach (i traktuje was zgod-
nie z waszymi wierzeniami i intencjami).

31. To, co My objawiamy tobie z Księ-
gi, jest prawdą, potwierdzającą (Boskie 
pochodzenie i prawdę wciąż zawartą w 
Księgach) Objawienia, które przyszły 
przed nią. Zaiste, Bóg jest w pełni Świa-
dom Swoich sług i widzi (je) doskonale. 
32. Potem (po każdym wysłanniku) 
uczyniliśmy te spośród Naszych sług, 
które wybraliśmy na spadkobierców 
Księgi (by ją przechowywali i naucza-
li, i zapewniali jej praktykę w życiu 
codziennym). Jednakże pomiędzy nimi 
są ci, którzy (wypełniając swoje powin-
ności jako spadkobiercy Księgi) czynią 
sobie niesprawiedliwość (ze względu na 
pewne błędy i winy), i (także) pomiędzy 
nimi znajdują się tacy, którzy postępu-
ją drogą pośrednią, a pośród nich są ci, 
którzy za Boskim zezwoleniem są pierw-
szymi w czynieniu dobrych uczynków. 
To (odziedziczenie Księgi) stanowi wiel-
ką łaskę. 
33. (Przeto) wejdą do Ogrodów wiecznej 
błogości, tam zostaną ozdobieni branso-
letami ze złota i pereł, a ich szaty będą 
z jedwabiu12.
34. I powiedzą: „Wszelka chwała 
i wdzięczność należą się Bogu, któ-
ry odsunął od nas smutek (jaki cier-
pieliśmy, zanim zostaliśmy dopuszczeni 
tutaj). Zaiste, nasz Pan jest Przebaczają-
cy, Wdzięczny,
35. Ten, który – ze Swojej Łaskawości – 
osiedlił nas w Domu wiecznego przeby-
wania, gdzie nie dotknie nas żaden trud 
ani zmęczenie”13. 
36. Co do tych, którzy nie wierzą, dla 
nich jest Ogień Piekielny: oni nie będą 
skazani na śmierć, by mogli umrzeć (i w 
ten sposób znaleźć wyzwolenie), ani w 
swym cierpieniu nie doznają ulgi. W ten 
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12. Wyjaśnienie, zob. 18:31, przyp. 17.

13. Koran często rozróżnia trzy grupy ludzi, 
mianowicie niewierzących (łącznie z hipo-
krytami), którzy są skazani na karę Piekła, 
wierzących, których dobro przewyższa ich 
zło, oraz tych wierzących, którzy są najlep-
szymi w czynieniu dobra (np. sura 56: 7-11). 
W związku z tym niektórzy komentatorzy 
wnioskowali, że werset 32 przeprowadza taką 
samą klasyfikację i rozumie poprzez czynią 
sobie niesprawiedliwość, tak jak Koran w 
wielu innych swoich wersetach, niewiernych 
i hipokrytów, a poprzez tacy, którzy postę-
pują drogą pośrednią, tych wiernych, któ-
rzy pomieszali swe dobre uczynki ze złymi 
(9:102). Dlatego ci, którym obiecano Ogrody 
wiecznego szczęścia w wersecie 33 to ci, któ-
rzy są pierwsi w czynieniu dobra; dla drugiej 
grupy zaś Bóg być może odpłaci za skruchę 
przebaczeniem (9:102). 

Jednakże, jak wskazują pewni komen-
tatorzy, ten werset mówi o odziedzicze-
niu Koranu i o tych, których Bóg specjalnie 
wybrał spomiędzy Swoich sług do tej powin-
ności. Odziedziczenie Koranu (Księgi) ozna-
cza przechowywanie, nauczanie i praktyko-
wanie go w życiu codziennym (5:44). Z uwa-
gi na to, że to dziedziczenie ma szczególną 
wagę, werset niniejszy podkreśla je i rozróż-
nia pomiędzy muzułmanami albo Wspólno-

tą Muhammada, niech będzie z nim pokój, 
wybraną do tego zadania. Wszyscy oni nie są 
na tym samym poziomie i nie są tej samej 
jakości. Pomiędzy nimi znajdują się tacy, 
którzy sami wyrządzają sobie niesprawie-
dliwość i krzywdę poprzez uleganie pew-
nym wadom i grzechom (jednak nie poprzez 
niewiarę, hipokryzję i przypisywanie Bogu 
współtowarzyszy), i ci, którzy idą drogą 
pośrednią, to znaczy nie są w stanie poświęcić 
się temu zadaniu całkowicie, oraz ci, którzy 
poświęcili się mu. W ten sposób prześciga-
ją wszystkich innych. Jak długo wspomnia-
ne grupy wiernych służą Koranowi i studiu-
ją go, nauczają innych i praktykują w życiu 
codziennym, mogą liczyć na to, że Bóg im 
wybaczy i dopuści do Raju. 

Wysłannik Boży, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, zapisał Koran i 
gospodarstwo domowe, a także swe potom-
stwo, Wspólnocie (Muslim, „Fadail as-Saha-
bah”, 37). Oznacza to, że członkowie jego 
Domu i potomstwo muszą służyć Korano-
wi i będą mu służyć. Jednakże ta tradycja 
daje radosną wieść, iż ci, którzy służą Kora-
nowi, nawet jeśli nie należą do Domu Proro-
ka poprzez swą krew, włączani są do niego 
duchowo, jak np. Salman al-Farisi. Wysłan-
nik oświadczył bowiem: „Salman jest spośród 
nas, z Domu Proroka” (Canan, 12:370).
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jący). Ale kiedy przybył do nich ostrze-
gający, to nie powiększyło to u nich 
niczego, jak tylko wstrętu;
43. Wzrastali w pychę na ziemi i przy-
gotowywali złośliwe spiski. Złośliwy spi-
sek nie ogarnia jednak nikogo innego, 
jak tylko swoich twórców. Przeto, czyż 
mogą oczekiwać czegoś innego, prócz 
wzoru (zdarzeń i skutków, które opano-
wały) ludzi z dawnych czasów (których 
Bóg zniszczył)? Nigdy nie znajdziesz 
w sposobie Boga żadnej zmiany; nigdy 
nie znajdziesz w sposobie Boga żadnej 
odmiany15.
44. Czyż oni nigdy nie wędrowali przez 
ziemię, by mogli zobaczyć, jaki był 
koniec tych przed nimi (którzy uparcie 

39. On jest tym, który uczynił was 
namiestnikami na ziemi14. Przeto kto nie 
uwierzy (w swej niewdzięczności, odrzu-
cając prawdę i przypisując czyny Boga 
komuś innemu), tego niewiara obróci się 
przeciwko niemu. Niewiara niewiernych 
nie powiększa niczego u ich Pana, jak 
tylko odrazę (do nich), i niewiara nie-
wiernych nie powiększa u nich niczego 
poza stratą. 
40. Powiedz: „Czy zwróciliście uwagę 
na tych (istoty i rzeczy), których przy-
dajecie Bogu i poza Bogiem wzywacie? 
Pokażcie mi to, co oni stworzyli na zie-
mi. Albo czyż może oni mają udział w 
(tym, co jest stwarzane w) niebiosach?” 
Czy też może daliśmy tym ludziom Księ-
gę i (przypisując Bogu współtowarzy-
szy) opierają się (teraz) na jasnym dowo-
dzie z niej? Nie! Niesprawiedliwi nie 
obiecują sobie nawzajem niczego poza 
złudzeniem. 
41. Zaiste, jedynie Bóg podtrzymuje nie-
biosa i ziemię, żeby nie przestały istnieć. 
Gdyby zaczęły upadać, nie ma nikogo, 
kto mógłby je podtrzymać (jeśliby On 
pozwolił im upaść. To, że On nie pozwo-
li im upaść, pomimo całej niesprawiedli-
wości Swoich sług, dzieje się dlatego, że) 
On jest Łaskawy (niespieszący się karać 
błędy Swych sług), Przebaczający.
42. Oni przysięgli na Boga swymi naj-
uroczystszymi przysięgami, że gdyby 
przybył do nich ostrzegający, to oni z 
pewnością poszliby za jego przewodnic-
twem bardziej, aniżeli jakakolwiek inna 
wspólnota (do której przyszedł ostrzega-
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nie wierzyli w Nasze znaki)? Ich moc 
była większa. Żadną miarą Bóg nie jest 
Tym, którego cokolwiek w niebiosach 

lub na ziemi mogłoby pozbawić mocy 
(co do Jego dekretów). Zaprawdę, On jest 
Wszechwiedzący, Wszechmocny.

14. Odnośnie do namiestnictwa ludzi, zob. 
2:31, przyp. 32.

15. To oznacza, że sposób, w jaki Bóg trak-
tuje ludzi w zamian za ich kroczenie tym 
samym, szlachetnym szlakiem, jest ewident-

ny. Bóg nigdy nie popełnia omyłki, nigdy nie 
zapomina, nigdy niczego nie zaniedbuje i nie 
sposób Go „przekupić”. Zawsze czyni to, co 
jest prawdziwe i mądre. Jego dekret nie może 
zostać odwołany, przesunięty czy pominięty. 
Jego droga jest zawsze prosta (11:56).
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6. Byś ostrzegał ludzi, których (bliscy) 
praojcowie nie byli ostrzegani i którzy 
są niedbali (i nie rozróżniają prawdy od 
kłamstwa).
7. Słowo (Boskiego osądu) z pewnością 
sprawdziło się przeciwko większości z 
nich (ludzkości, od pierwszego dnia)1, 
gdyż oni nie wierzą.
8. Oto My nałożyliśmy na szyje (nie-
wiernych spośród twojego ludu) żelazne 
obroże, aż do ich podbródków, tak że ich 
głowy są podniesione2.
9. I umieściliśmy przed nimi przegrodę, i 
za nimi przegrodę, i (w ten sposób) przy-
kryliśmy ich (ze wszystkich stron), tak 
że nie mogą widzieć3.
10. Toteż jest dla nich obojętne, czy ich 
ostrzegasz, czy nie ostrzegasz; (chociaż 

45. Jeśliby Bóg karał ludzi za każde zło, 
które popełniają (i gromadzą na swym 
koncie), to nie pozostawiłby na ziemi 
żadnej żywej istoty. On jednak daruje 
im zwłokę do wyznaczonego (przez Sie-
bie) terminu. Kiedy zaś przypada koniec 
ich terminu (On traktuje każdego, jak 
zechce, zgodnie z jego zasługami), gdyż, 
zaiste, On widzi Swoje sługi doskonale.

SURA 36

JA-SIN

Okres mekkański

Niniejsza sura, złożona z 83 wersetów, 
została objawiona w środkowym 
okresie mekkańskim. Bierze swoją 

nazwę od pierwszego wersetu, jednego z naj-
krótszych  w całym Koranie, który – według 
niektórych – w domyśle – oznacza istotę ludz-
ką. Zajmuje się, używając różnorodnych argu-
mentów, trzema filarami wiary, tj. Bożą Jed-
nością, życiem ostatecznym i misją prorocką. 
Wysłannik Boży, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, oświadczył, że sura ta sta-
nowi serce Koranu (at-Tirmizi, „Thałab al-
-Quran”, 7), ponieważ budzi „martwe” ser-
ca do życia. Zalecał również jej recytację nad 
tym, kto znajduje się na łożu śmierci.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ja. Sin.
2. Na pełen mądrości Koran,
3. Naprawdę jesteś jednym z Wysłan-
ników (któremu zlecono przekazywanie 
Bożego Przesłania);
4. Na prostej ścieżce.
5. (Oto) Księga zsyłana przez Potężnego, 
Pełnego Chwały, którego Moc nieodpar-
ta, Współczującego,
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twoim posłannictwem jest ostrzeganie ich 
i ty tego nie zaniedbujesz) oni nie uwierzą4. 

11. (Z dobrym skutkiem) możesz ostrze-
gać jedynie tego, kto (jest nieuprzedzo-
ny i) podąża za Przesłaniem i odczuwa 
lęk przed Miłosiernym, aczkolwiek w 
ukryciu (poza ich postrzeganiem). Jemu 

zatem głoś radosne wieści o przebaczeniu 
i zaszczytnym, szczodrym zaopatrzeniu. 
12. Zaprawdę, oto My wskrzesimy do 
życia martwych; i My zapisujemy to, 
co oni posyłają (na Tamten Świat), a co 
pozostawiają (z dobra i zła). Wszystko 
zapisaliśmy i przechowujemy w Jasnym 
Rejestrze5.

1. Wyjaśnienie, zob. 32:13, przyp. 9. 

2. To alegoria, która nawiązuje do ludzi celo-
wo uprzedzonych i zbyt hardych, by uwie-
rzyć. To również oznacza, że oni nigdy nie 
zastanawiają się nad sobą, swoją istotą, kon-
strukcją fizyczną, czyli tym wszystkim, co 
pomogłoby im rozpoznać znaki Boga w nich 
samych i uwierzyć. 

3. Porównanie symbolizuje tutaj warunki, w 
jakich odnajdują się uparci niewierni. Sko-
ro są zbyt hardzi, by rozważać swoje życie 
w sposób bezstronny i nieuprzedzony, nie są 
w stanie również obserwować wszechświa-
ta wokół nich w taki sposób, który mógłby 
być dla nich w jakikolwiek sposób korzystny. 
Są jak gdyby przykryci zasłonami ciemności, 
ślepi na środowisko, które ich otacza, a któ-
re pełne jest znaków wskazujących na Istnie-
nie Boga i Jego Jedność. Ich ślepota pochodzi 
z arogancji i hardości oraz faktu, że ich ser-
ca są na tyle martwe, że utraciły już zdolność 
wiary. Toteż nawet jeśli studiują „przyrodę” 
i są specjalistami w wielu dyscyplinach, to 
ta wiedza powiększa jedynie ich ignorancję o 
Bogu i ostatecznej prawdzie, na której oparty 
jest wszechświat. 

4. Niezależnie od tego, czy ludzie wierzą czy 
nie, Wysłannicy otrzymują misję przekazy-
wania Bożego Przesłania wraz ze wszystkimi 
jego dowodami. To w tym celu, aby zginął 
ten, kto zginął, przy jasnym dowodzie (że 
zasłużył na zatracenie, gdyż szedł za kłam-
stwem), aby żył ten, kto pozostał żywy, przy 
jasnym dowodzie (że zasłużył na przeżycie, 
gdyż był oddany prawdzie) (8:42), i by ludzie 
nie mieli wymówki przed Bogiem na Tamtym 
Świecie. Wysłannicy nie tylko głosili Prze-
słanie, ale praktykowali je w pełni w swo-
im życiu i ucieleśniali je sobą. Dowiedli jego 
prawdziwości praktycznie albo zgoła swym 
własnym życiem. 

Bóg z góry informuje Wysłannika, że 
niektórzy nie uwierzą, aby go pocieszyć i by 
wiedział, że powinien skupić się na tych, któ-
rzy są nieuprzedzeni, których serca nie są 
martwe i którzy duchowo nie są głusi i ślepi. 

5. O znaczeniu Jasnego Rejestru i różnicy 
pomiędzy zapisywaniem a trzymaniem w nim 
ludzkich czynów i zapisywaniem ich w czasie 
życia ludzi, zob. 6:59, przyp. 13, 13:39, przyp. 
13, 17:14, przyp. 10.
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ludu! Pójdźcie za tymi, którzy zosta-
li posłani (do was jako wysłannicy od 
Boga).
21. Idźcie za tymi, którzy nie żądają od 
was zapłaty (za swe posłannictwo) i są 
prowadzeni drogą prostą. 
22. I dlaczegóż miałbym nie czcić Tego, 
który mnie stworzył i wyposażył w 
szczególną naturę, i do którego wszyscy 
zostaniecie sprowadzeni (także i ja – by 
zdać sprawę z życia)?
23. Czyż mam sobie wziąć, poza Bogiem, 
bóstwa, których wstawiennictwo (wy 
twierdzicie bowiem, że oni mogą orędo-
wać za nami) nie przyda mi się na nic, 
jeśli Miłosierny zamyśli dla mnie jakąś 

13. I przytocz im przypowieść o ludziach 
z tego miasta, kiedy przybyli tam 
wysłannicy6,
14. Kiedy posłaliśmy im dwu (wysłan-
ników), a tamci uznali ich za kłam-
ców, My umocniliśmy ich trzecim, a oni 
powiedzieli: „Zaiste, jesteśmy wysłanni-
kami, posłanymi do was (z Bożym Prze-
słaniem)”. 
15. Tamci rzekli: „Jesteście tylko śmier-
telnikami, jak i my. Miłosierny nigdy 
niczego nie zsyłał (w postaci księgi, 
jak to wy twierdzicie). Wy opowiadacie 
jedynie kłamstwa”. 
16. (Wysłannicy) powiedzieli: „Nasz Pan 
wie, że na pewno jesteśmy wysłannika-
mi posłanymi do was. 
17. I to, co na nas spoczywa, to tylko 
przekazywanie (Bożego Przesłania) w 
sposób pełny i jasny (my nie narzuca-
my wiary)”.
18. Oni rzekli: „Nasze przepowiednie 
mówią, że przychodzicie ze złem. Jeśli 
nie odstąpicie, to z całą pewnością was 
ukamienujemy i dotknie was z naszych 
rąk kara bolesna”.
19. (Wysłannicy) odpowiedzieli: „To, co 
opisujecie jako przepowiednia, pozosta-
nie z wami. Co? (Czy uważacie, że jest to 
zła przepowiednia), że wam przypomi-
namy (o prawdzie) i napominamy (was)? 
Zaiste, nie! Wy jesteście ludźmi występ-
nymi i marnujecie dane wam przez Boga 
zdolności”. 
20. Przybiegł wtedy z najdalszego krań-
ca miasta7 człowiek i rzekł: „O, mój 
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szkodę, ani oni sami nie mogą przynieść 
wybawienia?
24. Zaprawdę, jeślibym tak uczynił, był-
bym w błędzie oczywistym.
25. Lecz oto uwierzyłem w Pana (który 
jest w rzeczywistości Panem) was wszyst-
kich; słuchajcie mnie zatem uważnie!”

26. (Ale oni go zabili i to słowo pozdro-
wienia) zostało skierowane do niego: 
„Wejdź do Raju!”8 On rzekł: „O, gdybyż 
mój lud wiedział,
27. Że mój Pan mi wybaczył i uczynił 
mnie jednym z zaszczyconych (szczegól-
nymi łaskami)!”

109. Chociaż panują różne poglądy na temat 
tego, jaki to kraj i kim byli wysłannicy tam 
posłani, to Koran i hadisy milczą pod tym 
względem. Dlatego to co ważne, to nauka, 
jaką Koran daje poprzez wspomniane tutaj 
przykładowe zdarzenie. Nie sposób przyjąć 
spekulacji, że miasto to Antiochia, a wysłan-
nicy byli uczniami posłanymi przez Jezusa. 
Werset 29 informuje nas, że miasto zostało 
całkowicie zniszczone w wyniku podmuchu, 
podobnie jak ziemie wielu dawnych ludów, 
które odrzuciły wysłanników. Tymczasem 
nie zostało poświadczone historycznie, by 
Antiochia przeżyła takie zniszczenie po 
czasach Jezusa, pokój z nim. Choć niektó-
rzy komentatorzy pojmowali wzmiankowa-
ną katastrofę metaforycznie, to przecież styl 
i sformułowania zawarte w tych wersetach 
są podobne do tych, które Koran stosuje na 
opisanie zniszczenia wielu dawnych ludów. 

110. Te same słowa użyte zostały w związ-
ku z człowiekiem, który powiadomił Mojże-
sza, niech będzie z nim pokój, o planach jego 
pochwycenia (28:20). Jak sugerował werset 
28:20, ów człowiek należał do pałacu i utrzy-
mywał swą wiarę w tajemnicy. Ten więc, 
który przyszedł z pomocą wysłannikom, 
mógł należeć do grupy rządzącej, wierzyć 
już w wysłanników i utrzymywać do tamtej 
chwili swą wiarę w sekrecie.

111. Wielu spośród komentatorów jest zdania, 
że wspomniany tutaj Raj to Raj, do którego 
Bóg dopuści Swe wierzące, sprawiedliwe sługi 
w życiu ostatecznym. Niniejszy werset mówi 
nam o tym, że ów dzielny człowiek, który dał 
całkowite wsparcie wysłannikom, a w konse-
kwencji został zamęczony, zostanie przyję-
ty do Raju, gdzie będzie obdarzony szczegól-
ną łaską. Niewykluczone jednak, że ten wer-
set odnosi się do przypominającego Raj miej-
sca w Pośrednim Świecie (grobu – barzach).
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38. I słońce bieży wyznaczonym dlań 
torem przez pewien okres, aż do swego 
miejsca spoczynku, ze względu na sta-
bilność (swego systemu)12. Oto wymie-
rzone postanowienie Potężnego, Pełnego 
Chwały, którego Moc nieodparta (i któ-
rego wszechmocnym rozkazom podda-
ny jest cały wszechświat), Wszechwie-
dzącego. 
39. A dla księżyca ustaliliśmy stacje, 
aż powróci jak stara i zeschnięta łody-
ga palmy. 
40. Słońce nie może dogonić księżyca 
ani też noc nie może prześcignąć dnia. 
Wszystko (spośród ciał niebieskich i 
systemów) płynie po pewnej orbicie 
(wyznaczonej dla każdego z nich).

28. My nie zsyłaliśmy po nim na jego 
lud żadnych zastępów (anielskich) z nie-
bios (by go zniszczyć) i nie było takiej 
potrzeby.
29. To był tylko jeden podmuch, i 
zobacz! Byli zniszczeni9. 
30. O, biada sługom (Boga, którzy 
zawiedli, służąc Mu)! Za każdym razem, 
kiedy przybywał do nich Wysłannik, ci 
jedynie z niego drwili. 
31. Czyż nie widzieli i nie rozważali, jak-
że wiele pokoleń zniszczyliśmy przed 
nimi; one nigdy do nich nie powrócą (ani 
do swego życia na Tym Świecie). 
32. Zamiast tego każde pokolenie, wszy-
scy bez wyjątku, zostaną postawieni 
przed Nami (na sąd)10. 
33. Jasnym znakiem dla nich (świad-
czącym o Bożej Jedności i Panowaniu) 
jest martwa ziemia: My ją ożywiamy i 
wyprowadzamy z niej ziarno, a (po nie-
zbędnych procesach przygotowawczych) 
oni z niego jedzą. 
34. I umieściliśmy na niej ogrody z pal-
mami i winną latoroślą, i sprawiliśmy, że 
tryskają z niej źródła;
35. Aby mogli spożywać z owoców 
wszystkiego (co On stworzy) – i oni nie 
uczynili tego własnymi rękami. Czyż 
zatem nie okażą wdzięczności? 
36. Chwała Temu (który jest absolutnie 
ponad tym, by mieć współtowarzysza i) 
który stworzył wszystkie pary spośród 
tych, jakie wydaje ziemia i z ich wła-
snego rodzaju (ludzkiego), i te, których 
nie znają11.
37. Znakiem oczywistym dla nich jest 
noc: wycofujemy z niej dzień i oto – są 
w ciemnościach. 
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wiele innych przykładów „par”, co do któ-
rych nie mamy żadnej wiedzy. 

12. Oryginał tego stwierdzenia składa się z 
czterech słów. Przetłumaczone tutaj jako 
wyznaczonym dlań torem przez pewien 
okres, aż do swego miejsca spoczynku, ze 
względu na stabilność (swego systemu) to li-
-mustakarrin laha. Mustakarr oznacza tor 
lub orbitę, stabilność, miejsce i czas związany 
ze stabilnością; przyimek li wskazuje zarów-
no przyczynę i cel („dla”), tor ruchu („w” lub 
„wzdłuż”), jak i przeznaczenie („do” albo „w 
kierunku”). Dlatego wyrażenie li-mustakar-
rin laha wskazuje na cztery fakty dotyczą-
ce słońca lub jego systemu: porusza się przez 
pewien (wyznaczony) okres, wzdłuż wyzna-
czonego mu toru, do swego miejsca spo-
czynku, ze względu na stabilność systemu. 
Ze stwierdzenia w swoim kontekście rozu-
miemy, że słońce nie jest nieruchome i speł-
nia nieodzowną funkcję w porządku wszech-
świata. 

W ostatnich dziesięcioleciach astronomo-
wie zajmujący się słońcem zdołali zaobser-
wować, że w istocie słońce nie jest nieru-
chome. Wibruje jak mocno uderzany gong. 
Owe wibracje solarne ujawniają niezwykle 
ważkie informacje o jego ukrytych, głęb-
szych i wewnętrznych warstwach. Ma to z 
kolei wpływ na obliczenia dotyczące wieku 
wszechświata. Dokładna wiedza o wewnętrz-
nych obrotach słońca ma duże znaczenie 
dla testowania teorii względności Einsteina. 
Podobnie jak i wiele innych, ważnych odkryć 
w astronomii, także i to odkrycie, dotyczące 
słońca, stanowiło całkowitą niespodziankę. 
Wszystkie wibracje słoneczne łączą się cza-
sem i wytwarzają oscylację sieciową, która 
jest tysiące razy mocniejsza od jakiejkolwiek 
wibracji pojedynczej (Bartusiac, M., 61-68). 

Said Nursi, komentując ów werset kora-
niczny kilkadziesiąt lat wcześniej, napisał 
w swych „Muhakemat” (Rozważaniach), 
68-69:

Tak jak słowo tadżri (bieży) wskazu-
je na styl, tak wyrażenie li-mustakarrin 

9. Chociaż niektóre wersety (3:124-125; 8:9; 
33:9) stwierdzają, że Bóg Wszechmogący 
posyłał z niebios zastępy anielskie i niewi-
dzialne zastępy, to one przybywały w celach 
pozytywnych i ważnych, mianowicie w celu 
dodawania otuchy wiernym i umacniania ich 
w walce z niewiernymi, niesprawiedliwymi 
ludźmi, a także wyrażenia wiernym uzna-
nia za ich zwycięstwo. Bóg nie zsyła zastę-
pów w celu zniszczenia ludów występnych i 
przestępczych, unicestwia ich raczej poprzez 
katastrofy. Trzej aniołowie, które On posłał 
przed zniszczeniem ludu proroka Lota, pokój 
z nim, nie stanowiły „zastępu” i miały inne 
cele, jak na przykład obwieszczenie Abra-
hamowi dobrej nowiny o narodzinach Iza-
aka. Lud Lota został zniszczony podmu-
chem i deszczem kamieni, choć Bóg zaanga-
żował aniołów w to zadanie – wykorzystuje 
bowiem anioły przy każdym wydarzeniu we 
wszechświecie.

10. Dwa ostatnie wersety zdecydowanie 
odrzucają wszelkie takie doktryny lub twier-
dzenia, jak reinkarnacja, w których utrzymu-
je się, że grzeszni ludzie będą stale powracać 
na ten świat w różnych, nowych wcieleniach, 
aż oczyszczą swe dusze. Zamiast powracać, 
zgodnie z tymi wersetami, zostaną sprowa-
dzeni przed Boga, na Sąd. Owe wersety negu-
ją także szyicką doktrynę radża, która gło-
si, że pewni ciemięzcy, szczególnie ci, któ-
rzy represjonowali członków Domu Wysłan-
nika oraz ich ofiary, zostaną sprowadzeni na 
świat przed końcem czasu, tak by te ostatnie 
mogły wziąć rewanż na swych ciemięzcach. 

11. Wszystko ożywione i nieożywione ma swą 
parę. Możemy zaobserwować przeciwieństwo 
albo komplementarność we wszystkich stwo-
rzonych rzeczach i istotach – albo pod wzglę-
dem cech fizycznych i chemicznych, albo 
moralnych i psychologicznych. Niedawne 
odkrycia komplementarności/opozycji pomię-
dzy cząstkami subatomowymi mogą stano-
wić przykład takich rodzajów par, których 
nie obserwujemy bezpośrednio. Może być 
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laha (wyznaczony dlań tor przez pewien 
okres, aż do swego miejsca spoczynku, ze 
względu na stabilność (swego systemu)) 
ukazuje rzeczywistość. Słońce, jak naczy-
nie zbudowane ze złota, podróżuje i płynie 
przez ocean niebios, otoczone przez eter i 
określone w jednym z hadisów jako roz-
ciągająca się i zmniejszająca fala. Choć 
drży na swoim torze, a ludzie widzą jego 
ruch, w Koranie użyte jest słowo podróż 
albo płynięcie. Skoro jednak siła ciężko-
ści pochodzi od ruchu, słońce porusza się 
i drży na swojej orbicie. Dzięki tej wibra-
cji, która stanowi ster jego figuratywnego 
ruchu, satelity przyciągane są i powstrzy-
mywane przed upadkiem i rozproszeniem. 
Kiedy jabłko drży, jego owoc upada. Kie-
dy jednak słońce drży, jego owoce – sate-
lity są chronione od upadku. 

Mądrość wymaga, by słońce porusza-
ło się i podróżowało na swym ruchomym 
tronie – orbicie albo torze w towarzystwie 
swych żołnierzy – satelitów. Boska Moc 
bowiem stworzyła wszystko w ruchu i 
nie skazała niczego na absolutny bez-
ruch lub spoczynek. Boskie Miłosierdzie 
nie skazuje niczego na inercję, która jest 
kuzynem śmierci. Toteż słońce jest wolne, 
może podróżować, przy założeniu, że jest 
posłuszne prawom Bożym i nie przeszka-
dza wolności innych. Może więc faktycz-
nie podróżować albo jego podróżowanie 
może być również figuratywne. Jednak-
że, wedle Koranu, ważny jest powszechny 
porządek (albo porządek systemu słonecz-
nego), którego sterem jest słońce i jego 
ruch. Dzięki słońcu zapewnione są stabil-
ność i porządek systemu.
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wami (z niewybaczalnych grzechów, któ-
re przyniosą na ten świat albo do życia 
wiecznego, albo zostały już przyniesio-
ne kiedyś, jeśli popełniły je dawne ludy), 
to po to, aby okazano wam miłosierdzie 
(dobre, cnotliwe życie na tym świecie i 
wieczne szczęście na tamtym)”.
46. A jednak nie przychodzi do nich 
żaden jasny znak spośród znaków ich 
Pana (Objawienie spośród Jego Obja-
wień), ażeby się od niego nie odwrócili 
(i nie byli niechętni wobec napomnień w 
nim zawartych). 
47. A kiedy im się mówi: „Rozdajcie (dla 
potrzebujących) z tego, w co Bóg was 
zaopatrzył”, niewierzący mówią do wie-
rzących: „Czyż mamy żywić tych, któ-
rych Bóg nakarmiłby, gdyby zechciał? 
Wy jesteście tylko w błędzie oczywi-
stym”. 
48. I oni mówią (mając na myśli drwi-
ny): „Kiedy zatem spełni się ta obietnica 
(Zmartwychwstania i Sądu), jeśli jeste-
ście prawdomówni?”
49. Będą czekać tylko tyle, aż pochwy-
ci ich jeden podmuch, kiedy będą nie-
świadomi – nawet gdy będą się sprzeczać 
(nie zważając na nic – o swoje ziemskie 
sprawy)15.
50. A wtedy nie zdołają sporządzić 
nawet testamentu (tak nagle pochwyci 
ich ów podmuch) ani powrócić do swych 
rodzin. 

41. I znakiem dla nich jest to, że My 
nosimy ich pokolenia na załadowanym 
statku (z nimi i ich ładunkiem i podtrzy-
mujemy, by nie zatonął). 
42. I stworzyliśmy dla nich podobny 
do niego (dla podróży lądem), na który 
wsiadają13.
43. Jeśli zechcemy, to sprawimy, że się 
potopią i nie będzie dla nich pomocy 
(przeciwko Naszej Woli) ani nie będą 
ocaleni (od utopienia). 
44. Chyba że ze względu na Nasze Miło-
sierdzie (i zezwolimy im) radować się 
życiem odrobinę więcej czasu – aż do 
(ustalonego) terminu14.
45. Kiedy im się mówi: „Strzeżcie się 
tego, co jest przed wami i tego, co jest za 
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51. I zadmą w Trąbę, i oto z grobów 
pospieszą do swego Pana. 
52. Będą krzyczeć: „Biada nam! Kto pod-
niósł nas z naszego miejsca snu?16 (Poję-
liśmy, że) to jest to, co obiecał Miłosier-
ny i że Wysłannicy mówili prawdę!”

53. To tylko jeden jedyny podmuch i oto 
wszyscy zostaną (wskrzeszeni i) usta-
wieni przed Nami (na sąd).
54. Owego Dnia żadna dusza nie dozna naj-
mniejszej niesprawiedliwości i będzie wam 
odpłacone tylko za to, co zwykliście czynić.

13. Wielu egzegetów wnosiło, że to, co kry-
je się za wyrażeniem „statek obładowany” w 
wersecie 41, to Arka Noego. Choć to znacze-
nie może być włączone w ten werset, gdy jest 
on rozważany z tym wersetem (42) i podob-
nymi, jak np. 40:80 i 43:12, to wnioskuje-
my, że wzmiankowane są statki, jako środek 
transportu na morzu, a inne środki i zwierzę-
ta, jako środki transportu zarówno na morzu, 
jak i na ziemi. 

14. Termin ów to zarówno schyłek życia 
przeznaczony każdej osobie przez Boga, jak 
i zwłoka darowana ludziom występnym, by 
mogli porzucić błędną drogę i przyjąć wła-
ściwe przewodnictwo. 

15. Niniejszy werset zwraca naszą uwagę na 
fakt, że niewierni, a szczególnie ci, którzy 
są pośród nich zamożni, zazwyczaj angażu-
ją się w spory na tematy świeckie, nie dbając 
zupełnie o napomnienia pochodzące od Boga. 
Przyczynia się to do wielu nieszczęść, takich 
jak wojny i napięcia społeczne, które dotyka-

ją ich bezpośrednio na tym świecie, a Godzi-
na Ostatnia zastanie ich również przy takich 
sporach.

16. To stwierdzenie wyjawia dwa fakty, doty-
czące życia grobowego. Jeden z nich polega 
na tym, że w porównaniu ze strachem Zmar-
twychwstania i Miejsca Najwyższego Zgro-
madzenia, a także kary Piekła, cierpienia 
odczuwane w grobie będą jakby snem, zakłó-
canym przez koszmary. Werset ten wyjawia 
również fakt, o którym powiedział Czwarty 
Kalif Ali – niech Bóg będzie z niego zadowo-
lony – że życie doczesne jest snem, a ludzie 
budzą się, gdy umierają. Dlatego z perspek-
tywy prawd wiary i prawd dotyczących stwo-
rzenia i życia, życie doczesne jest jak sen. 
Kiedy ludzie umierają, ich widzenie i postrze-
ganie stają się ostrzejsze (50:22). W porów-
naniu z życiem wiecznym życie w grobie jest 
jak gdyby widzeniem sennym. Wszystkie 
prawdy objawią się w całej swej jasności na 
Tamtym Świecie.
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60. Czyż Ja nie zawarłem z wami przy-
mierza, o Dzieci Adama, że nie będziecie 
oddawać czci Szatanowi? Zaiste, on jest 
dla was wrogiem oczywistym. 
61. I że będziecie czcić wyłącznie Mnie. 
To jest prosta ścieżka (dla was do podą-
żania nią). 
62. Zaprawdę, on sprowadził ku zbłą-
dzeniu mnóstwo z was. Czyż nie będzie-
cie rozumować i nie rozważycie (tego)?
63. Oto Piekło, którym wam (stale) gro-
żono18. 
64. Wejdźcie do niego dzisiaj i palcie 
się, gdyż uparcie obstawaliście przy nie-
wierze”. 
65. Tego Dnia umieścimy pieczęć na ich 
ustach, a ich ręce będą mówić do Nas, a 
ich stopy będą dawać świadectwo o tym, 
co zarobili (na tym świecie)19.
66. Gdybyśmy tak zechcieli, to wymaza-
libyśmy ich oczy, i oni pognaliby wokół 
w poszukiwaniu właściwej ścieżki. Jak-
żeż tedy zdołają dostrzec swą drogę?20

67. Gdybyśmy tak zechcieli, to mogli-
byśmy pozmieniać ich w ich miejscach 
(nieruchomo, tam gdzie przebywają), by 
nie mogli pójść naprzód ani zawrócić. 
68. Komu dajemy długie życie, tego 
możemy również odwrócić w jego natu-
rze (tak, że wróci do słabości po tym, 
jak był silny, do niewiedzy po tym, jak 
miał wiedzę, do zapomnienia po tym, jak 
pamiętał). Czyż nie będą rozumować i 
nie rozważą (tego)?

55. Zaprawdę, oto tego Dnia towarzysze 
Raju będą zajęci szczęśliwymi zajęciami, 
radując się błogosławieństwami (który-
mi obdaruje ich szczodrze Bóg ze Swojej 
łaski w zamian za dobre uczynki).
56. Oni i ich małżonki będą spoczywać 
w miłym cieniu (bezpieczni od jakiejkol-
wiek przykrej pogody), na tronach. 
57. Będą tam mieć owoce (swych 
dobrych uczynków z tego świata) i 
wszystko, czegokolwiek zażądają17. 
58. „Pokój” to słowo (powitania i bez-
pieczeństwa od wszelkich problemów) 
od Pana Współczującego (swoim wierzą-
cym sługom). 
59. „A wy, ludzie niewierzący i występ-
ni! Bądźcie tego Dnia oddzieleni!
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69. My nie uczyliśmy go (Wysłannika) 
poezji, poza tym to nie jest dla niego 
odpowiednie21. Lecz to jest Napomnienie 
(nauka i upomnienie), Koran recytowany 
i przekazywany (od Boga), jasny w sobie 
i w sposób jasny ukazujący prawdę. 

70. Ażeby Wysłannik mógł przy jego 
pomocy ostrzegać tych, którzy są (praw-
dziwie) żywi i (potrafią rozumować, 
widzieć i słyszeć prawdę), i by słowo 
(Boskiego sądu, po dowodach i napo-
mnieniu) wypełniło się przeciwko nie-
wiernym.

17. Oryginalne stwierdzenie radując się bło-
gosławieństwami (którymi obdaruje ich 
szczodrze Bóg ze Swojej łaski w zamian za 
dobre uczynki) w wersecie 55 powyżej, to 
fakihun, znaczące dosłownie: „radowanie się 
owocami”. Podobne znaczenie nadawane jest 
w tym wersie, gdzie wspomniane jest sło-
wo fakiha (literalnie – owoc). To wskazuje 
na jeden z cudownych aspektów stylu kora-
nicznego. Werset 54 mówi o ludziach, którzy 
otrzymają odpłatę za to, co czynili w życiu 
doczesnym. Jak wiadomo, owoc wskazuje na 
ostateczny efekt życia drzewa albo – metafo-
rycznie – rezultat jakiegoś wysiłku. Tak więc 
wersety 55 i 57 oznaczają, że czyny czło-
wieka w życiu doczesnym siane są na polu 
Tamtego Świata, jak nasiona. Każde dobre 
nasionko wyrośnie na drzewo, dające wiele 
owoców, zgodnie z łaską Boga, wedle swej 
wartości, w zależności od poziomu prawości, 
sprawiedliwości, różniących się od osoby do 
osoby, i szczerości, z jaką jej dobre uczynki 
były wykonywane. Owymi „owocami” będą 
błogosławieństwa Raju. Jednakże, z czystej 
łaskawości, Bóg daruje ludziom daleko wię-
cej, niż na to zasługują, będą więc mieć, cze-
go tylko zapragną i o co poproszą. 

18. Koran stale grozi nam Piekłem i ostrze-
ga przed nim. Bóg ostrzegł po raz pierwszy, 
gdy Szatan odmówił pokłonu przed Adamem 
i uzyskał pozwolenie na kuszenie ludzi aż do 
Dnia Sądu: Zaiste, ty nie będziesz miał żad-
nej władzy nad Moimi sługami, za wyjąt-
kiem tych, którzy buntując się (przeciwko 
Mnie, tak jak ty) pójdą za tobą. I dla wszyst-

kich takich (buntowników) obiecanym miej-
scem jest piekło (15:42-44).

Koran często to powtarza. To nie tyl-
ko Księga prawa, modlitw, mądrości, kultu 
i służby Bogu, lecz także inwokacji, rozka-
zów i refleksji, dobrych wieści i ostrzeżeń. 
To święta Księga zawierająca księgi dotyczą-
ce wszystkich naszych potrzeb duchowych; 
niebiańska księga, obejmująca wiele książe-
czek, z których święci ludzie, przepełnieni 
prawdą, czyści i rozróżniający prawdę ucze-
ni, a także ci, którzy są obznajomieni z wie-
dzą o Bogu, czerpali drogowskazy dla wła-
snych ścieżek. Wszystkie te nauki wymaga-
ją powtórzeń i dlatego je powtarza. W więk-
szości jednak przypadków owe powtórzenia 
są po prostu wyjaśnieniem prawdy z różnych 
perspektyw i w różnych stylach, zgodnie z 
różnymi warunkami, czasami, przypadkami 
i odbiorcami. Koran nazywa ów styl tasrif. 

19. Niniejszy werset ma dwa znaczenia albo 
dwa aspekty swojego znaczenia. Jeden z 
nich jest taki, że Tamten Świat będzie miej-
scem, w którym wszystko okaże się żywe 
(29:64; 25:12, przyp. 4), a części ludzkiego 
ciała zaświadczą za ludźmi bądź przeciwko 
nim. Zresztą, uczynki i przekonania człowie-
ka odbijają się na jego ciele i ludzie o szcze-
gólnej intuicji i bystrości mogą je wychwycić 
nawet na tym świecie. 

20. Werset ten oznacza, że Bóg wyposa-
żył ludzi w zdolność i organy niezbędne do 
dostrzeżenia prawdy. Lecz ludzie niewierzący 
utracili ową zdolność i pozbawili owe orga-
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ny użyteczności. Dlatego są jak ślepcy i nie 
potrafią odnaleźć słusznej drogi.

21. Poza koranicznym osądem poetów (i 
poezji) w 26:224-227 oraz odpowiednimi 
wyjaśnieniami w przyp. 42 i 43, możemy 
tutaj dodać, dlaczego poezja nie jest stosowna 
dla Wysłannika Bożego, pokój z nim:

Mądry Koran obejmuje nieskończo-
ną liczbę wspaniałych prawd i jest wolny 
od wymysłów, jakie zawiera nieraz poezja. 
Koran w swojej elokwencji nie mieści się w 
ścisłym wierszu, gdyż w swym doskonałym 
ładzie i uporządkowaniu wyjaśnia Księgę 
piękności wszechświata i ładu. Jego wolność 
od ograniczeń (poetyckich) pozwala na to, by 
każdy werset łączył się z innymi w niezwy-
kle szerokim kontekście. 

W ten sposób istnieje tysiące Koranów 
w obrębie tego jednego Koranu, a każdy 
został przyjęty przez inną ścieżkę bądź szko-
łę islamu. Na przykład sura al-Ichlas zawie-
ra skarbiec wiedzy o Boskiej Jedności odsła-
niany przez 36 sposobów jej czytania (zob. 
112, przyp. 4). Można to porównać do drogi, 

którą każda gwiazda, pozornie przypadkiem, 
rozciąga do każdej innej gwiazdy w otaczają-
cym obszarze. Mówiąc jaśniej, wersety te są 
ze sobą połączone w ten sam sposób, w jaki 
wszystkie komórki i organy ciała łączą się 
ze sobą. Taka sieć wskazuje na ukryty zwią-
zek pomiędzy wszystkimi stworzeniami. Taki 
sam związek znajdujemy pomiędzy werse-
tami koranicznymi. Dlatego ludzki system 
poezji nie może tego wszystkiego odwzoro-
wać i objąć. Rozważmy doskonały ład w nie-
ładzie i nauczmy się czegoś. Pojmijmy jed-
no znaczenie wersetu: My nie uczyliśmy go 
(Wysłannika) poezji, poza tym to nie jest dla 
niego odpowiednie. 

Rozumiemy też z tej frazy, że poezja usi-
łuje ozdabiać fakty nic nieznaczące i bez-
barwne wspaniałymi obrazami i wymysła-
mi, aby dodać im atrakcyjności. Koranicz-
ne prawdy są jednak tak wielkie i wznio-
słe, wspaniałe, że nawet największe i najbar-
dziej olśniewające obrazy poetyckie zdają się 
nudne i nieznaczące (The Words, „the 13th 
Word”, 156-157).
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80. Ten, który uczynił dla was ogień z 
zielonego drzewa, i oto nim zapalacie24. 

81. Czyż Ten, który stworzył niebio-
sa i ziemię, nie jest w stanie stworzyć 
(ze zmurszałych kości) podobnych do 
nich (których kości zgniły pod zie-
mią)?25 Ależ owszem! On jest Najwyż-
szym Stwórcą, Wszechwiedzącym.

82. Zaprawdę, kiedy On zechce, by jakaś 
rzecz się stała, Jego rozkaz zawiera się w 
tym, że tylko mówi do niej „Bądź!” i (w 
tej samej chwili) ona jest.

83. Niech zatem będzie pochwalony Ten, 
w którego Ręce jest całkowite panowanie 
nad wszystkimi rzeczami26 i do którego 
zostaniecie sprowadzeni.

71. Czyż oni nie widzą i nie zastanawia-
ją się, jak (jako Znaki Naszego Panowa-
nia) z tego, co Nasze Ręku stworzyły 
i ukształtowały, stworzyliśmy dla nich 
trzody i oni są ich właścicielami?
72. My im je podporządkowaliśmy, tak 
że pośród nich (znajdują) swe wierz-
chowce i z nich otrzymują pożywienie. 
73. I mają z nich wiele innych korzyści i 
(różne) napoje. Czyż nie będą wdzięczni? 
74. Lecz oni wzięli sobie bóstwa, ażeby 
oddawać im cześć poza Bogiem (oczeku-
jąc), że mogą otrzymać (od nich) pomoc.
75. One (fałszywe bóstwa) nie są im 
w stanie pomóc; to raczej oni (ci, któ-
rzy oddają im cześć) są dla nich (fałszy-
wych bóstw) zastępem (wspierającym i 
wszyscy zostaną poddani karze w Dniu 
Sądu)22. 
76. Niechaj zatem nie zasmucają cię 
ich (oszczercze) słowa (przeciwko Bogu 
i tobie). Zaprawdę, My wiemy, co oni 
ukrywają (ze słów i czynów), a co ujaw-
niają. 
77. Czyż człowiek nie widział i nie roz-
ważał tego, że My stworzyliśmy go 
z (tak drobnego początku – z) kropli 
płynu (nasienia)? A mimo to on staje 
się otwartym, zażartym przeciwnikiem 
(spierającym się wbrew prawdzie). 
78. I on wymyśla dla Nas przykład, 
zapominając o swoim początku i stwo-
rzeniu, i mówi: „Któż ożywi te kości, gdy 
zmurszeją i zamienią się w pył?”
79. Powiedz: „Da im życie Ten, który je 
stworzył po raz pierwszy. On ma pełną 
wiedzę o każdym (kształcie i możliwości 
w) stworzeniu (i o wszystkim, co stwo-
rzył, on zna każdy szczegół, w każdym 
wymiarze czasu i przestrzeni)23.
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22. Politeiści biorą sobie wiele bóstw, mając 
nadzieję, że ci rzekomi bogowie mogą im 
pomóc w ich sprawach doczesnych. Pośród 
nich są idole, diabły, pewne niewidzialne siły, 
takie jak „dobre” i „złe” duchy, anioły, potęż-
ni bądź święci mężowie i niewiasty oraz Pro-
rocy itp. Jednakże tacy ludzie nie zastana-
wiają się nad tym, że to oni sami wynoszą 
te istoty do pozycji bóstw. Oni i ich bóstwa 
wyrzeźbione z drewna, wykute z kamienia, 
diabły i okrutni tyrani oraz „potężni” ludzie, 
zbuntowani przeciwko Bogu, zostaną spro-
wadzeni w Dniu Ostatnim przed Sąd Boży w 
celu ukarania.

23. Bóg zna nieskończone sposoby stwarza-
nia, może zatem stwarzać i odtwarzać w taki 
sposób, jaki zechce. Poza tym On ma peł-
ną wiedzę o wszystkim, co stworzył. Nigdy 
nie zapomina niczego. Czyż zatem Ten, który 
stworzył z niczego za pierwszym razem, nie 
może stworzyć tego po raz wtóry?

24. Niniejszy werset ma znaczenie niezwykle 
subtelne. Wyjaśnia, jak Bóg może dać życie 
zgniłej kości i sugeruje, że Bóg wytwarza 
rzeczy nieoczekiwane z ich przeciwieństw. 
Wedle klasycznych komentarzy, zielone drze-
wo – świeże drzewo, w którym wciąż jest 
woda – to drzewa March i Afar, które rosną 
na Pustyni Arabskiej i z których ludzie roz-
niecają ogień. Werset ten, zgodnie z opinią 
niektórych komentatorów współczesnych, 
nawiązuje też do ropy naftowej. Jak wia-
domo, ropa naftowa pochodzi ze zgniłych 
roślin, które były kiedyś zielone i świeże. W 
przeszłości ludność takich krajów, jak Azer-
bejdżan, wykorzystywała ropę, nie mając 
pojęcia, co to jest. Faktem jest również to, 
że obszar Arabii Saudyjskiej, który teraz jest 
bogaty w ropę, był kiedyś zielonym ogrodem. 
Mówiąc krótko, Bóg stwarza, jeśli zechce, 
rzeczy z ich przeciwieństw. 

25. Bóg stwarza każdą istotę ludzką z tak 
prostej materii, jak kropla nasienia. Stwa-

rza również wiele rzeczy niemal z niczego. 
I to On stworzył niebiosa i ziemię, a stwo-
rzenie ich było czymś większym niż stwo-
rzenie ludzi (40:57). Bóg może więc stwarzać 
ponownie ludzi z ich zgniłych kości. Wysłan-
nik Boży, pokój z nim, powiedział, że zasad-
nicza materia ludzkiego ciała nie gnije. Bóg 
odtworzy ludzką istotę z tejże materii. 

26. Oryginalne słowo, określające „całko-
wite panowanie nad wszystkimi rzeczami”, 
to malakūt. Tak, jak prawdziwe istnienie i 
pochodzenie słowa jest zawarte w jego nie-
widzialnym znaczeniu, a słowo złożone z 
liter służy jedynie do jego przedstawiania, tak 
samo istnienie rzeczy i zdarzeń we wszech-
świecie zawarte jest w ich zasadzie niema-
terialnej, która jest czysta i nieograniczo-
na materią. Byt zasadniczy zawiera poziomy 
manifestacji. Jeden spośród tych wymiarów 
niematerialnych, gdzie ma miejsce manifesto-
wanie się pewnego poziomu, nazywany jest 
Królestwem Czystego Panowania (Malakūt). 
Bóg działa w świecie materialnym i widzial-
nym spoza zasłony przyczynowości (wyja-
śnienie, zob. 18:22, przyp. 13), w Królestwie 
Czystego Panowania działa natomiast bez 
żadnych zasłon. Przeto wypowiedzenie przez 
Niego rozkazu w tymże Królestwie jest toż-
same ze stwarzaniem, które jest natychmia-
stowe. Ów akt stworzenia ma miejsce bądź 
jest przenoszony do świata materialnego stop-
niowo. Jednakże w świecie materialnym jest 
to odczuwane tak, jakby działo się w jed-
nej chwili.

Ażeby pojąć Boskie stwarzanie i czynie-
nie czegoś poprzez pojedynczy rozkaz, może-
my wziąć pod uwagę system operacyjny 
komputerów i pisanie „werbalne” za pomo-
cą tychże. Ów system składa się z poleceń, 
a słowa, „tworzone” naciskiem na klawisze, 
pojawiają się na ekranie. Podobnie akt stwór-
czy Boga składa się z poleceń bądź – innymi 
słowy – Boska Mowa działa jak Moc, a Moc 
działa poprzez Mowę. (Bóg wie najlepiej).
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aniołów) – i (kiedy usiłują posłyszeć), 
stają się celem pocisków (rażących) ze 
wszystkich stron;
9. Są odtrącani i czeka ich wieczna kara – 
10. Wyjąwszy tego, który pochwy-
ci coś ukradkiem i jest ścigany (i nisz-
czony) przez przeszywającą, płomien-
ną gwiazdę3.
11. Zapytaj ich (politeistów) przeto: 
„Czyż mocniejsi w budowie ciała są oni, 
czy też tamci, których stworzyliśmy 
(niebiosa i anioły w nich). Zaiste, My ich 
stworzyliśmy z lepkiej gliny.
12. Ty uznasz wszystkie dzieła Boga za 
cudowne, a ich zaprzeczenie – za dziwne, 
lecz oni wciąż się wyśmiewają (z Bożego 
Przesłania i Jego Wysłannika).

SURA 37

AS-SAFFAT (SZEREGI)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się ze 182 
wersetów, została objawiona w 
ostatniej części okresu środkowo-

mekkańskiego, kiedy to Wysłannik Boży, 
niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, i jego Towarzysze byli ciężko prze-
śladowani. Zawdzięcza swą nazwę pierw-
szemu wersetowi. Rozpoczyna się od wspo-
mnienia aniołów odpowiedzialnych za pew-
ne powinności; wspomina też dżiny, odrzuca-
jąc twierdzenie pogan, jakoby były one cór-
kami Boga. Następnie sura kładzie nacisk na 
życie pozagrobowe i Sąd Ostateczny. Wresz-
cie wzmiankuje się w niej niektóre epizody 
z życia wysłanników, wiernym zaś obiecane 
zostaje zwycięstwo.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na tych (aniołów), którzy ustawiają 
się w szeregach,
2. (Którzy) odpędzają, czyniąc odpór;
3. (I tych, którzy) recytują Napomnienie 
(objawione przez Boga)1.
4. Zaiste, wasz Pan jest Jeden.
5. Pan Niebios i Ziemi, i wszystkiego, 
co jest pomiędzy nimi, i Pan wszystkich 
wschodów2. 
6. Zaprawdę, My ozdobiliśmy najniższe 
niebo (nad ziemią) ozdobą – gwiazdami,
7. Także dla ochrony przed wszelkim 
diabłem, uparcie trwającym w hardym 
buncie.
8. Oni nie mogą posłyszeć niczego z 
Wysokiego Zgromadzenia (niebiańskich 
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13. A kiedy im się przypomina (o Bożych 
Prawdach i napomina Jego Objawie-
niem), nie zwracają (na to) uwagi. 
14. A kiedy widzą nadzwyczajny dowód 
(prawdy, cud), wyśmiewają się z niego 
(i nawołują innych, by czynili to samo).
15. I mówią: „To oczywiście tylko czary.
16. Co? Kiedy pomrzemy i staniemy się 
pyłem i kośćmi, czyż wtedy zostaniemy 
wskrzeszeni z martwych?
17. A także (wskrzeszeni zostaną) nasi 
dawni praojcowie?”
18. Powiedz: „Zaprawdę, tak. I będziecie 
najbardziej upokorzeni”.
19. Będzie tylko jeden straszliwy krzyk 
i oto oni będą się (lękliwie) wpatrywać,
20. I mówić: „Biada nam! Oto Dzień 
Sądu!”

21. (I będzie powiedziane:) „Oto Dzień 
Sądu i Rozróżnienia (pomiędzy praw-
dą a kłamstwem, pomiędzy prawym a 
grzesznikiem – Dzień), któremu zaprze-
czaliście”.
22. (Bóg rozkaże aniołom:) „Zgromadź-
cie wszystkich razem, tych, którzy 
popełniali największą niesprawiedliwość 
(uparcie przypisując Bogu współtowa-
rzyszy) i ich (diabelskich) kamratów, a 
także wszystko to, co czcili (spośród ido-
li, posążków i buntowników spomiędzy 
ludzi i dżinów)
23. Poza Bogiem, i poprowadźcie ich na 
szlak Ognia Palącego! 
24. I zatrzymajcie ich tam, gdyż muszą 
zostać wypytani (o ich czyny z tego 
świata).

1. Najpowszechniej akceptowana opinia doty-
cząca aniołów wspomnianych w tych werse-
tach jest taka, że są aniołami towarzyszący-
mi Archaniołowi Gabrielowi, którego zada-
niem było stopniowo przynosić Wysłanni-
kowi Koran. Owe anioły układały się w sze-
regach wzdłuż drogi, podczas gdy Gabriel, 
pokój z nim, niósł Wysłannikowi Objawie-
nie. W tym czasie niektóre z nich przepędza-
ły diabły, usiłujące pochwycić jego część. 
Niektórzy w tym samym celu stali wokół 
Wysłannika. Pomiędzy nimi byli pomocnicy 
Gabriela, przekazujący Objawienie Wysłan-
nikowi (72:28). Wiele Objawień nie zostało 
włączonych do Koranu, gdyż przyszły po to, 
by go wyjaśniać, i w związku z tym stanowią 
podstawę Sunny. Inni aniołowie wychwalają 
Boga w szeregach i recytują Objawienie lub 
fragmenty Koranu, czasem Wysłannikowi, a 
czasem wokół niego. (Wersety o podobnym 

znaczeniu, zob.: 2:97; 26:194; 80:16; 72:28; 
37:166.)

2. Werset ten podkreśla fakt, że to Bóg dzier-
ży absolutną władzę nad całym wszechświa-
tem. Mówiąc o wschodach, wskazuje na sfe-
ryczny kształt planet i ich obroty. Liczba 
mnoga „wschody” implikuje wiele wymia-
rów: każdy punkt na ziemi jest wschodem 
dla punktu na zachód od niego, zatem poję-
cie „wschodu” jest różne w każdym punk-
cie na ziemi, tworząc grupę wschodów. Poza 
tym, na jednej hemisferze słońce wschodzi 
w 180 punktach, tzn. słońce wschodzi w jed-
nym miejscu tylko dwa dni w roku, co czy-
ni 360 punktów na ziemi. Zatem, niniejszy 
werset wskazuje także na południki oraz na 
wymiary nieskończone, na względność prze-
strzeni, na sferyczny kształt planet oraz na 
obroty ziemi.
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3. Szczególnie w epoce przedislamskiej jasno-
widzenie i przepowiadanie przyszłości było 
pośród Arabów szeroko rozpowszechnione, 
tak jak to ma miejsce dzisiaj na całym świe-
cie. Diabły usiłowały wspiąć się do niebios 
i podsłuchać rozmów anielskich o Boskich 
prawdach i pewnych zdarzeniach w przyszło-
ści. Jeśli udało im się coś usłyszeć, to zano-
sili to do jasnowidzów i wróżbitów, z któ-
rymi utrzymywali kontakty. Dodawali jed-
nak do tego wiele rzeczy nieprawdziwych. 

Czynili te same próby, gdy Wysłannik Boży 
zaczął otrzymywać Objawienia. Bóg jednak 
nie zezwolił im na takie postępowanie, i kiedy 
tylko któryś z nich posłyszał coś od aniołów, 
to był niezwłocznie niszczony pociskiem. 
Diabły nigdy nie zrezygnują ze swoich prób 
wspięcia się do niebios, lecz każda ich pró-
ba jest udaremniana, a w razie usłyszenia 
czegoś, są unicestwiani. (Podobne wersety i 
wyjaśnienia, zob. 15:16-18, przyp. 5; 26:212; 
67:5, przyp. 4; 72:9.)
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mi (i nie okazywaliście żadnej skłonno-
ści ani intencji do wiary).
30. A my nie mieliśmy nad wami żad-
nej władzy (by was zmuszać do niewia-
ry). Lecz wy sami byliście ludem bun-
towniczym.
31. Dlatego słowo naszego Pana (co do 
kary) sprawdziło się przeciwko nam. 
Niechybnie (sprawiedliwie) go skosztu-
jemy. 
32. Przeto (choć nie mieliśmy mocy 
przymuszania) poprowadziliśmy was ku 
zbłądzeniu, gdyż, zaprawdę, sami zbłą-
dziliśmy”.
33. Owego Dnia zatem oni będą towa-
rzyszyć sobie w karze (i jej cierpieniach).
34. Tak postępujemy z niewiernymi i 
występnymi.
35. Wówczas bowiem, gdy im mówio-
no, że nie ma bóstwa poza Bogiem, oni 
wzrastali w pysze i odrzucili to.
36. I mówili: „Czyż mamy porzucić 
naszych bogów ze względu na jakiegoś 
obłąkanego poetę?”

25. Lecz cóż jest z wami, że nie pomaga-
cie sobie wzajemnie (by uniknąć kary)?”
26. Zamiast tego, owego Dnia oni będą 
całkowicie poddani (bez najmniejszej 
oznaki arogancji).
27. I będą zwracać się do siebie wzajem-
nie, wymieniając pomiędzy sobą słowa 
(obwinienia).
28. Oni (ci którzy byli prowadzeni) 
powiedzą (do przewodników): „To wy 
przychodziliście do nas i okazywaliście 
sympatię (udając, że dobrze nam życzy-
cie i twierdząc, że kłamstwo jest praw-
dą)”.
29. Oni (przewodnicy) powiedzą: „Nie! 
To raczej wy sami nie byliście wierny-
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37. Nie! On przyniósł (wam) prawdę i 
potwierdza tych (wysłanników), którzy 
byli posłani (przed nim). 
38. Wy z pewnością skosztujecie kary 
bolesnej (z powodu waszego nastawienia 
i uczynków)
39. I otrzymacie odpłatę wyłącznie za to, 
co czyniliście.
40. Inaczej jednak będzie ze sługami 
Boga, szczerze wierzącymi i praktykują-
cymi Religię.
41. Dla nich jest przygotowane (w Raju) 
szczególne zaopatrzenie:
42. Owoce (jako nagroda za życie na tym 
świecie); i doznają wielkich zaszczytów
43. W Ogrodach dobrodziejstw i błogo-
sławieństw,
44. Zasiadając na tronach, twarzami ku 
sobie,

45. Pomiędzy nimi będzie krążył puchar 
z napojem z czystego, tryskającego źró-
dła;
46. Jasny i rozkoszny dla tych, którzy 
go piją;
47. Niepowodujący szkody; i oni nie 
doznają od niego oszołomienia.
48. A z nimi będą czyste małżonki, o 
skromnym spojrzeniu (o wzroku skie-
rowanym jedynie na nich), o pięknych 
oczach;
49. (Wolne od wszelkiej brzydoty i) nie-
tknięte, jak gdyby były ukrytymi per-
łami.
50. Będą zwracać się do siebie, rozma-
wiając przyjaźnie.
51. Jeden z nich powie tak: „Miałem bli-
skiego towarzysza,
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57. Gdyby nie łaska mojego Pana, był-
bym z pewnością pośród skazanych (na 
karę Ognia)”.
58. (Następnie, zwracając się do swoich 
towarzyszy, powie:) „Czy nie doświad-
czymy już więcej śmierci? 
59. Poza wcześniejszą śmiercią? (której 
doświadczyliśmy opuszczając świat), i 
nie zostaniemy ukarani.
60. Oto z pewnością triumf najwspa-
nialszy”.
61. Niech zatem dla czegoś podobnego 
pracują pracujący.
62. Czy to jest lepsze, jako przywitanie, 
czy też drzewo Zakkum?
63. My uczyniliśmy je (to drzewo) 
narzędziem próby4 i kary dla występ-
nych (którzy przydają Bogu współto-
warzyszy).
64. To drzewo rosnące w sercu Ognia 
Palącego.
65. Jego owoce są jak głowy szatanów5.
66. Oni, zaiste, będą z tego jedli i będą 
napełniać sobie tym brzuchy.
67. Potem otrzymają wrzącą wodę (mie-
szającą się w ich ciałach z Zakkum).
68. W końcu muszą wrócić do Ognia 
Palącego6.
69. Oto oni znaleźli swoich praojców na 
błędnej ścieżce.

52. Który zwykł mnie pytać: ‘Czyż 
jesteś rzeczywiście jednym z tych, 
którzy potwierdzają prawdę (tego, co 
naucza nas Wysłannik o Sądzie Osta-
tecznym)?
53. Kiedy pomrzemy i staniemy się 
pyłem i kośćmi, czyż rzeczywiście 
zostaniemy (wskrzeszeni i) postawieni 
przed Sąd?’”
54. On (mówiący) powie: „Czy chcieli-
byście spojrzeć (do Piekła, by go zoba-
czyć)?”
55. On spojrzy w dół i zobaczy go w 
samym środku Ognia Palącego.
56. On powie: „Na Boga, niemal spowo-
dowałeś moją zgubę;
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70. A jednak, spieszą w ich ślady.
71. Zaiste, zbłądziła większość z tych, 
którzy żyli przed nimi.
72. Choć posłaliśmy pomiędzy nich 
ostrzegających (z naszym przewodnic-
twem).
73. Zobacz, jaki był koniec tych, któ-
rzy byli ostrzegani (lecz nie zwracali na 
to uwagi).

74. Wyjąwszy sługi Boże, szczerze wie-
rzących i praktykujących religię.
75. I Noe (który był jednym spośród 
takich sług i ostrzegających) wzywał 
Nas (ku pomocy)7, i jakże wspania-
li jesteśmy w odpowiedzi (na modlitwę)!
76. Ocaliliśmy jego i jego rodzinę (praw-
dziwych jego stronników pomiędzy 
nimi) od wielkiego strapienia.

4. O drzewie Zakkum i o tym, że jest środ-
kiem doświadczania ludzi, zob. 17:60, przyp. 
27.

5. Piękne istoty zazwyczaj porównujemy do 
aniołów, tak jak kobiety, które zobaczyły 
Proroka Józefa, pokój z nim, przyrównały go 
do zacnego anioła (12:31). A istoty brzydkie 
porównujemy do diabłów. Może być jednak 
wiele innych podobieństw pomiędzy owocem 
drzewa Zakkum, a głowami diabłów. Drze-
wo to, na przykład, będzie wzrastać od nasion 
rozsiewanych przez złe uczynki popełniane 
przez ludzi w Piekle, uczynków prowoko-
wanych przez Szatana (5:90). Koran wspo-
mina uczynki takie jak konsumpcja środków 
oszałamiających, hazard, składanie ofiar ido-
lom albo w miejscu poświęconym na ofiary 
dla kogoś innego, niż Bóg. To także wróżenie 
politeistów ze strzelania strzał i na inne spo-
soby (wyciąganie losów bądź rzucanie kości). 
To naturalne, że takie uczynki urosną do 
drzew szatańskich i wydadzą owoce przypo-
minające głowy diabła. 

6. Po posiłku potrzebujemy wody. Ludzie 
Piekieł będą spożywać owoce drzewa Zak-
kum i wychodzić z Ognia Palącego do inne-
go obszaru Piekieł, ażeby tam gasić pragnie-
nie. Do picia jednak dostaną wrzącą wodę 
wymieszaną z owocami Zakkum, i ten napój 
rozsadzi ich wnętrzności (47:15). Potem, będą 
musieć powrócić do Płomieni będących ich 

mieszkaniem, i ich kara będzie się odbywać 
dalej w taki sposób. 

Koraniczne opisy Raju i Piekła nie można 
traktować jako metafory. Raj ze wszystkimi 
swoimi błogosławieństwami, a Piekło z całą 
surowością swojej kary będą efektem ludz-
kich przekonań i uczynków w życiu docze-
snym. Ludzie więc będą w nich żyć zarówno 
duszą, jaźnią jak i ciałami: dusze ludzi Raju 
będą doskonale oczyszczone, a ich ciała będą 
przypominać te z życia doczesnego, ale w 
sposób odpowiedni do Tamtego Świata.

 Można zapytać: Co wspólnego z Rajem 
i wiecznością ma jaźń człowieka i jego ułom-
ne, zmienne, niestabilne oraz targane bólem 
ciało? Wystarczą przecież wzniosłe przy-
jemności duszy. Zmartwychwstanie ciał ma 
nastąpić dla cielesnych przyjemności? Odpo-
wiedź jest następująca:

Gleba, pomimo swojej ciemności i 
gęstości w porównaniu z wodą, powie-
trzem i światłem, stanowi źródło i śro-
dek wszystkich dzieł Boskiej sztuki. Jest 
zatem w pewien sposób wyższa od tam-
tych. Ludzka jaźń (albo cielesny duch), 
pomimo swojej gęstości jest wszechstron-
na, a jeśli jest oczyszczona, to może osią-
gnąć pewien rodzaj wyższości nad innymi 
zmysłami i zdolnościami. Podobnie, ciało 
jest najbardziej wszechstronnym i różno-
rodnym zwierciadłem, w którym odbija-
ją się manifestacje Bożych Imion, i zosta-
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ło wyposażone w narzędzia mierzenia i 
ważenia zawartości wszystkich Boskich 
skarbów. Na przykład, gdyby zmysł sma-
ku języka nie stanowił źródła wszystkich 
rodzajów potraw i napitków, to nie mogli-
byśmy ich ani doświadczać, ani rozpozna-
wać ani mierzyć. Poza tym, ciało zawiera 
również narzędzia potrzebne do doświad-
czania i rozpoznawania większości mani-
festacji Imion Bożych, oraz zdolności 
doświadczania większości różnorodnych 
przyjemności. 

Twórca wszechświata pragnie ukazać 
wszystkie skarby Swojego Miłosierdzia 
i wszystkie manifestacje Swoich Imion, 
a także umożliwić nam doświadczanie 
wszelkich Jego łask. Biorąc to pod uwa-
gę, skoro świat wiecznego szczęścia jest 

wielkim basenem, do którego spływa 
potok tego życia, skoro stanowi obszer-
ną wystawę tego, co produkuje warsztat 
tkacki wszechświata, skoro jest wiecz-
notrwałym składem ziarna wydawanego 
przez pole tego świata (materialnego), to 
będzie w pewnym stopniu przypominał 
ten świat i to życie. Wszechmądry Twór-
ca, Współczujący i Sprawiedliwy, da każ-
demu organowi ciała przyjemności jemu 
odpowiednie, jako zapłatę za jego służ-
bę, wykonywanie powinności i oddawanie 
czci. Myśleć przeciwnie byłoby sprzecz-
ne z Jego Mądrością, Sprawiedliwością i 
Współczuciem”. (The Words, „the 28th 
Word”, 515-516.)

7. Modlitwa Noego, zob. 54:10; 71:26.
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94. Wtedy inni ludzie podążyli ku niemu 
z pośpiechem. 
95. A on powiedział: „Czy oddajecie cześć 
rzeczom, które sami wyrzeźbiliście,
96. Podczas gdy to Bóg stworzył was i 
to wszystko, co wykonujecie?”10

97. Oni (naradzili się pomiędzy sobą i) 
rzekli: „Zbudujcie mu stos i rzućcie go 
w płomienie palące!”
98. Oni przygotowywali więc spisek 
przeciwko niemu (by go zabić), lecz my 
ich poniżyliśmy11.
99. A on rzekł: „A teraz udaję się do 
mojego Pana (porzucając swoją ojczy-
znę jedynie ze względu na Niego, w peł-
nym przekonaniu, że) On mnie popro-
wadzi (do ziemi, gdzie będę mógł swo-
bodnie oddawać Mu cześć).

77. I sprawiliśmy, że jego potomstwo 
przetrwało (na ziemi).
78. I pozostawiliśmy dla niego pośród 
potomnych (aż do końca czasu to 
pozdrowienie i wspomnienie o nim i jego 
posłannictwie):
79. „Pokój Noemu pomiędzy wszystki-
mi istotami”8.
80. W taki sposób nagradzamy tych, 
którzy poświęcają się czynieniu dobra, 
jakby widzieli Boga.
81. On był z pewnością spośród Naszych 
prawdziwie wierzących sług. 
82. A co do innych (którzy byli mu 
przeciwni), to My spowodowaliśmy, że 
się potopili. 
83. Zaprawdę, Abraham był tym, który 
szedł tą samą drogą, co on.
84. On zwrócił się ku swemu Panu z ser-
cem czystym i zdrowym (wolnym nawet 
od śladów nieszczerości wiary).
85. (Wspomnij), kiedy powiedział do 
swego ojca i swego ludu: „Czym jest to, 
co czcicie?
86. Czyż podążacie za wymysłami, 
czcząc bóstwa poza Bogiem?
87. Tak więc, co sądzicie o Panu światów 
(że macie odwagę czynić coś takiego)?”
88. Potem (zaproszony do uczestnicze-
nia w ceremoniach religijnych ludu w 
dzień świąteczny) rzucił spojrzenie na 
gwiazdy
89. I powiedział: „Zaiste, jestem chory”9.
90. Oni przeto odwrócili się od niego i 
odeszli. 
91. Wówczas on podszedł do ich bóstw 
i rzekł: „Nie będziecie spożywać (z ofiar 
postawionych przed wami)?
92. Cóż jest z wami, że nie mówicie?”
93. Następnie rzucił się na nich, uderza-
jąc ich (z całej siły) swą prawicą.
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100. I modlił się: „Panie mój, obdarz 
mnie jednym ze sprawiedliwych”. 
101. My przeto obwieściliśmy mu dobrą 
nowinę o chłopcu łagodnym i cierpliwym.
102. A potem, kiedy (jego syn) osiągnął 
przy jego boku taki wiek, że już mógł 
się zmagać (z trudnościami życia), rzekł: 
„Mój kochany synu! Widziałem we śnie, 

że miałem cię złożyć w ofierze. Prze-
to zastanów się i powiedz mi, co o tym 
sądzisz”. On odpowiedział (bez wahania): 
„Mój drogi ojcze! Czyń tak, jak ci naka-
zano12. Znajdziesz mnie, z woli Boga, jed-
nym z tych, którzy okazują niezachwia-
ną cierpliwość (w przestrzeganiu Bożych 
nakazów)”13.

8. Prorok Adam, niech będzie z nim pokój, 
był pierwszą istotą ludzką (wraz ze swo-
ją żoną Ewą) na ziemi, i był też pierwszym 
Prorokiem. Jego misja była ograniczona do 
jego dzieci. Kiedy jednak przyszedł Prorok 
Noe, pokój z nim, to ludzkość zdążyła się 
już pomnożyć, i podzielić na wiele plemion. 
Przybył więc do społeczności podzielonej, 
aby ją zjednoczyć pod Boskim Przesłaniem, 
i aby walczyć z politeizmem i niesprawiedli-
wością. Pomimo jego wysiłków, które trwa-
ły 950 lat, tylko niewielu uwierzyło w niego, 
a pozostali zostali ukarani przez Boga Poto-
pem. Ludzkość rozpoczęła nowe życie. Poka-
zuje to, jak nieustępliwi i zepsuci byli ludzie 
za czasów Noego. I gdyby nie stałe wysił-
ki Noego, mające na celu nawrócenie swego 
ludu, to świat zostałby wówczas zniszczony. 
Wszystkie więc późniejsze pokolenia zarów-
no ludzi jak i dżinów oraz innych istot ziem-
skich mają dług wdzięczności wobec Proroka 
Noego, pokój z nim. Dzięki niemu ma miej-
sce kontynuacja życia. Koran używa tego 
rodzaju pozdrowienia jedynie wobec niego. 
Choć pozdrawia Wysłanników, których poni-
żej wspomina, to nie używa frazy „pomiędzy 
wszystkimi istotami”. 

9. Abraham nie był fizycznie chory, ale smu-
tek, jaki odczuwał wskutek fałszu swego 
ludu, dręczył jego umysł i duszę. Zdecydował 
się przeto powiedzieć im prawdę w sposób 
przekonujący. Kiedyś, chcąc uniknąć uczest-
niczenia w ich ceremoniach, powiedział im, 
że czuje się źle, a kiedy poszli, zniszczył ich 

idole. Ludzie sądzili, że był naprawdę chory, 
lecz on miał na myśli, że czuje się bardzo nie-
swojo z powodu czczenia przez nich bożków. 

10. To znaczy: to Bóg nas stwarza i umożli-
wia nam czynienie różnych rzeczy. On stwa-
rza również zewnętrzny byt tego, co czyni-
my. Wykonywanie przez nas jakiejś czyn-
ności nie oznacza, że ona musi mieć miejsce. 
Gdyby nie Jego akt stwórczy, to nie byliby-
śmy w stanie nic uczynić. My czynimy coś, 
a Bóg to stwarza. Gdybyśmy nie mieli zdol-
ności do czynienia czegokolwiek, a Bóg nie 
stwarzałby naszych działań, to nasza wolna 
wola byłaby bez znaczenia i nie ponosiliby-
śmy odpowiedzialności za nasze czyny.

11. Dokładniejsza relacja o tym wydarzeniu, 
zob. 21:51-70.

12. To wyraźnie pokazuje, że to, co Abraham 
śnił, jako Prorok, było Boskim rozkazem.

13. Choć obecne wersje Biblii mówią, że 
synem, którego Bóg nakazał Abrahamowi 
złożyć w ofierze, był Izaak (Księga Rodza-
ju, 22:2), to w rzeczywistości synem tym 
był Ismail, starszy brat Izaaka. Koran opisu-
je tutaj chłopca, jako łagodnego i cierpliwego 
(37:101; 21:85), natomiast Izaaka określa jako 
tego, który miał głęboką wiedzę (15:53). Iza-
ak narodził się z Sary, gdy była w wieku zbyt 
podeszłym, aby rodzić dzieci (11:71-72; Księ-
ga Rodzaju, 21) Ismail narodził się z Hagar i 
– z Bożego rozkazu – Abraham pozostawił go 
wraz z matką w miejscu, gdzie obecnie znaj-
duje się Mekka. Po latach zbudował tam z 
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Ismailem Ka’bę. Jego próba złożenia w ofierze 
syna (na rozkaz Boga) miała miejsce w Minie 
obok Mekki, gdzie podczas Pielgrzymki skła-
dane są ofiary.

Werset biblijny (Rodzaju, 22:2), który 
stwierdza, że Bóg nakazał Abrahamowi zło-
żyć w ofierze Izaaka, pozostaje w sprzecz-
ności z kilkoma innymi wersetami. Werset 
ów wspomina, że kiedy został wydany ten 
rozkaz, Izaak był jedynym synem Abraha-
ma. Tymczasem, zgodnie z Księgą Rodzaju, 
21:5, kiedy urodził się Izaak, Abraham miał 
100 lat, a według rozdziału 16:16 tejże księgi, 
Ismail urodził się, gdy Abraham miał 86 lat. 
Zatem, zgodnie z Biblią, kiedy Izaak przy-
szedł na świat, Ismail był już czternastolet-
nim chłopakiem. To jasno pokazuje, że kiedy 
Abraham otrzymał rozkaz ofiarowania swo-
jego „jedynego syna”, to rozkaz ów doty-

czył Ismaila. A jeden z następnych wersetów 
(112) zawiera jasny przekaz, że Izaak urodził 
się wiele lat po Ismailu. Ta zatem zgodność 
pomiędzy Koranem a wspomnianymi wer-
setami biblijnymi, wraz z ich zgodnością co 
do faktu, że kiedy Abraham otrzymał rozkaz 
złożenia w ofierze swojego syna, ten miał tyl-
ko jednego syna, wystarczają, by ukazać peł-
ną prawdę. 

Najbardziej przekonującym dowodem 
niezawartym w tekstach, że Bóg nakazał 
Abrahamowi złożyć w ofierze Ismaila, nie 
Izaaka, jest święto islamskie, podczas które-
go ofiara z dziecka jest zastępowana ofiarą z 
barana. Są dowody na to, że święto to było 
obchodzone także w przedislamskiej Ara-
bii przez potomków Ismaila – nie ma jednak 
odpowiednika pośród świąt żydowskich.
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pozdrowienie i wspomnienie o nim i jego 
posłannictwie):
109. „Pokój Abrahamowi”.
110. W taki sposób nagradzamy tych, 
którzy poświęcają się czynieniu dobra, 
jakby widzieli Boga.
111. On był z pewnością spośród Naszych 
prawdziwie wierzących sług. 
112. Daliśmy mu dobrą nowinę o Izaaku, 
że będzie Prorokiem spomiędzy sprawie-
dliwych.
113. My wylaliśmy nasze błogosławień-
stwa na obu, na niego (Ismaila) i na 
Izaaka. I pośród potomków obydwu 
byli oddani czynieniu dobra, świado-
mi, że ogląda ich Bóg, a także tacy, któ-
rzy wyraźnie wyrządzili sobie krzywdę 
(grzesząc).
114. Zaprawdę, My obdarzyliśmy Naszą 
łaską Mojżesza i Aarona;
115. I ocaliliśmy ich oraz ich lud od 
wielkiego utrapienia (niewoli i prześla-
dowań).
116. I wspomogliśmy ich, a oni zostali 
zwycięzcami.
117. Daliśmy również obydwu (Mojże-
szowi i Aaronowi) Księgę jasną15 (wyja-
śniającą sprawy tajemne i takie, których 
ludzie potrzebowali dla szczęścia na tym 
i na tamtym świecie).

103. Potem, gdy obydwaj poddali się 
Woli Bożej i Abraham ułożył jego gło-
wę na boku,
104. (W tej samej chwili) zawołaliśmy 
do niego: „O, Abrahamie!
105. Już wypełniłeś sen (który miał 
wypróbować twoje lojalne posłuszeń-
stwo rozkazowi; nie musisz już zatem 
składać syna w ofierze). W taki sposób 
nagradzamy tych, którzy poświęcają się 
czynieniu dobra tak, jak gdyby widzie-
li Boga”.
106. Oto wszystko to było próbą oczy-
wistą.
107. I My okupiliśmy go ofiarą ogrom-
nej wartości14.
108. I pozostawiliśmy dla niego pośród 
potomnych (aż do końca czasu to 

Szeregi 991Część 23, Sura 37

449



118. Wskazaliśmy im Prostą Ścieżkę 
(umożliwiając im podążanie nią w każ-
dej sprawie – bez błądzenia).
119. I pozostawiliśmy dla nich pośród 
potomnych (aż do końca czasu to 
pozdrowienie i wspomnienie o nich i ich 
posłannictwie):
120. „Pokój Mojżeszowi i Aaronowi”.
121. W taki sposób nagradzamy tych, 
którzy poświęcają się czynieniu dobra, 
jakby widzieli Boga.
122. Oni byli z pewnością spośród 
Naszych prawdziwie wierzących sług. 

123. Zaiste, również Ilias (Eliasz) był 
pośród Wysłanników.
124. (Wspomnij), kiedy on powiedział do 
swego ludu: „Czyż nie będziecie się trzymać 
z dala od nieposłuszeństwa wobec Boga i nie 
będziecie bogobojnymi i pobożnymi?
125. Czyż wciąż będziecie wzywać Ba’la16 
(jako bóstwo), porzucając Stwórcę, któ-
ry stwarza wszystko w najlepszym i naj-
właściwszym kształcie i ma ostateczną 
rangę mocy stwórczej – 
126. Boga, waszego Pana i Pana waszych 
praojców?”

14. Bóg nigdy nie chce, żeby ludzie byli skła-
dani w ofierze, choć cnotą jest ofiarowanie 
się Bogu w celach dozwolonych i w sposób 
dozwolony. Wiele jednak mądrości zawartych 
jest w Boskim nakazie, by Abraham złożył w 
ofierze swego syna. Abraham miał wspania-
ły charakter i był predestynowany do tego, 
by stać się praojcem świętej linii Proroków. 
Był współczujący, szczodry i szczerze odda-
ny Bogu. Bardzo interesował się szczęściem 
swego ludu, zarówno w tym świecie, jak i 
– szczególnie – w Wieczności. Po to jednak, 
aby potencjał ludzki mógł się rozwinąć, Bóg 
poddaje człowieka, nawet takiego, jak Pro-
rok, próbom. Pomyślne przejście przez owe 
próby wymaga, aby nie istniały przeszko-
dy w sercu człowieka, które by zapobiegły 
zbliżeniu się do Boga. Owymi przeszkodami 
(zob. 3:14) mogą być kobiety (bądź mężczyź-
ni dla kobiet), dzieci, złoto i srebro (groma-
dzone pieniądze), rasowe konie (albo, w dzi-
siejszych czasach, samochody), trzoda, plan-
tacje i stanowiska. Prawdziwie wierzący w 
Boga mogą odczuwać miłość do takich rze-
czy jedynie ze względu na swoją miłość do 
Boga. Nie mogą zaś oddać im swojego ser-

ca. Bóg nie stworzył dla żadnego człowie-
ka dwóch serc wewnątrz jego ciała (jedno 
przeznaczone do wiary w Niego i oddawa-
niu Mu czci, a drugie do wiary i oddawa-
nia czci innym) (33:4). Bóg zatem doświad-
czał Abrahama surowymi nakazami i strasz-
liwymi próbami (jak np. wrzucenie do ognia, 
zniszczenie ludu Lota, który był jego krew-
nym; nakaz opuszczenia ojczyzny i rodzi-
ny, potem zaś – złożenia w ofierze swojego 
syna Ismaila). Wszystkie te próby Abraham 
wypełnił doskonale. „’Zaprawdę, uczynię cię 
imamem dla wszystkich ludzi’. On (Abra-
ham) powiedział: ‘(Czy wyznaczysz ima-
mów) także spośród moich potomków?’ (Jego 
Pan) odpowiedział: ‘(Wyznaczę spośród tych, 
którzy na to zasłużą. Ale) Moja umowa nie 
obejmuje czyniących zło.’” (2:124).

Abraham i Ismail za to, że bez wahania pod-
dali się woli Bożej, zostali sowicie nagrodzeni. 
Bóg uczynił Abrahama imamem (przywód-
cą) istot ludzkich i przodkiem wielu wielkich 
Wysłanników. Ismaila zaś nagrodził, czyniąc 
go początkiem świętej linii, która ostatecz-
nie wydała na świat najwspanialszego przed-
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stawiciela Boskiego stworzenia – Proroka 
Muhammada, pokój z nim. 

15. Choć Księga została dana Mojżeszowi, 
pokój z nim, to ze względu na to, że jego 
brat Aaron dzielił jego zadania (20:32), wer-
set wspomina, że Księga została dana obu.

16. Ba’l dosłownie znaczy pan. Starożyt-
ne ludy semickie zwały tym imieniem jed-
no ze swoich bóstw i czciły je wraz z „jego 
żoną”, Asztaroth. Za czasów Sędziów zaczę-
ło ich czcić wielu spośród Dzieci Izraela: 
Odeszli od Jahwe, Boga ich ojców, od Tego, 
który ich wyprowadził z Egiptu, i poszli za 
cudzymi bogami, za bogami ludów, któ-

re ich otaczały. Kłaniali się tym bóstwom, 
napełniając przez to gniewem Jahwe. Opu-
ściwszy Jahwe, zaczęli służyć Baalowi i 
Asztartom (Sędziów, 2:12-13)[cytowane za 
Biblią Warszawsko-Praską, przyp. tłum]. To 
zbłądzenie pojawiło się ponownie po śmier-
ci Proroka Salomona, pokój z nim. Prorok 
Iljas, wspomniany w Koranie, 6:85 i utoż-
samiany z biblijnym Eliaszem, wzrastał w 
tym samym czasie, za panowania w Izraelu 
króla Ahaba, osławionego swoją niesprawie-
dliwością (1Krl, 17-21) oraz króla Jorama w 
Judzie (2Krn, 21). Eliasz zmagał się z błę-
dami, niesprawiedliwością i niemoralnością 
owych czasów.
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141. A potem on (zgodził się i) rzucał 
losy, i był pomiędzy przegranymi;
142. (Wrzucono go do morza i) połknęła 
go wielka ryba, gdy był oskarżany (przez 
własne sumienie).
143. Gdyby nie był tym, który zawsze 
wychwalał Boga (oświadczając, że jest 
Doskonały i nie ma współtowarzyszy)19, 
144. To z pewnością pozostałby w jej 
brzuchu (służącym mu za grób) aż do 
Dnia, kiedy to wszyscy zostaną podnie-
sieni (z martwych).
145. My jednak sprawiliśmy, że został 
wyrzucony na pustynny brzeg i był 
chory;
146. I spowodowaliśmy, że wyrosło nad 
nim drzewo tykwy.

127. Oni jednak uznali go za kłamcę, 
więc z pewnością zostaną przyprowa-
dzeni i oskarżeni (przed Sądem Bożym).
128. Wyjąwszy sługi Boże, szczerze 
wierzących i praktykujących religię.
129. I pozostawiliśmy dla nich pośród 
potomnych (aż do końca czasu to 
pozdrowienie i wspomnienie o nich i ich 
posłannictwie):
130. „Pokój Il-Jasinowi”17. 
131. W taki sposób nagradzamy tych, 
którzy poświęcają się czynieniu dobra, 
jakby widzieli Boga.
132. On był z pewnością spośród 
Naszych prawdziwie wierzących sług. 
133. Zaprawdę, również Lot był jednym 
z wysłanników.
134. (Wspomnij), kiedy My (nakazali-
śmy mu opuścić krainę grzeszników i) 
ocaliliśmy jego i jego rodzinę, wszyst-
kich razem,
135. Za wyjątkiem starszej kobiety, któ-
ra była pomiędzy pozostającymi z tyłu;
136. Potem unicestwiliśmy resztę.
137. Zaiste, przechodzicie obok nich 
(ruin ich domostw) o poranku (podczas 
waszych podróży handlowych),
138. I nocną porą. Czyż nie będziecie 
rozumować i nie zastanowicie się?
139. Zaprawdę, również Jonasz był jed-
nym z wysłanników.
140. (Wspomnij), kiedy pospieszył 
niczym uciekający niewolnik na statek 
w pełni załadowany18.
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147. Następnie posłaliśmy go ponownie 
do (jego ludu:) stu tysięcy, a liczba ta 
skłaniała się ku wzrostowi.
148. A oni (wówczas) uwierzyli w nie-
go, i My (oszczędzając ich) pozwolili-
śmy im radować się życiem przez czas 
im wyznaczony.
149. Zapytaj ich zatem (o, Wysłanniku), 
czy twój Pan ma córki, tak jak ich udzia-
łem są synowie?

150. Albo czy stworzyliśmy aniołów – 
niewiasty, a oni byli świadkami?
151. Doprawdy, to jeden z ich wymy-
słów, że powiadają:
152. „Bóg zrodził”. Oni z pewnością są 
kłamcami.
153. Czyż On (uznał dyskryminację 
płciową i) wybrał córki, przedkładając 
je nad synów?

17. Generalnie przyjmuje się, że imię Iljas 
wymawiane było też jak Il-Jasin. Mogło 
być też tak, że Il-Jasin było drugim imie-
niem Iljasa.

18. Dokładne wyjaśnienie historii Jonasza, 

zob. 10, przyp. 20.

19. Jako Wysłannik Boży, Prorok Jonasz, 
pokój z nim, zawsze Boga wychwalał i 
wysławiał – szczególnie w brzuchu wielkiej 
ryby. Zob. 21:87, przyp. 18.
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168. „Gdybyśmy tylko mieli takie samo 
napomnienie, jakie mieli ci, którzy żyli 
przed nami,
169. To z pewnością bylibyśmy sługami 
Boga, szczerze wierzącymi i praktykują-
cymi religię”.
170. A jednak (choć teraz przyszedł do 
nich Koran) oni weń nie wierzą. Przeto 
dowiedzą się. 
171. Zaiste, Nasze słowo (obietnicy) już 
zostało dane w odniesieniu do Naszych 
sług, posłanych z Naszym Przesłaniem 
drogi prostej i ostrzeżenia):
172. Że z pewnością otrzymają pomoc w 
osiągnięciu zwycięstwa
173. I że, zaiste, nasze zastępy (zastę-
py prawdziwych wiernych) będą zwy-
cięskie.

154. Co jest z wami? Jak możecie tak 
sądzić?
155. Czy wciąż nie będziecie się zastana-
wiać i nie będziecie świadomi?
156. Czy też może macie jasny autorytet 
(jako dowód)?
157. Jeśli tak, to stwórzcie waszą Księ-
gę (która) o ile jesteście prawdomówni 
w tym, co twierdzicie (musi pochodzić 
od Boga)!
158. I oni wymyślili pokrewieństwo pomię-
dzy Nim a dżinami (ażeby usprawiedliwić 
oddawanie czci dżinom), podczas gdy dżi-
ny dobrze wiedzą, że (są stworzone i pod-
trzymywane przez Boga i że) oni będą 
postawieni przed Nim na Sąd20.
159. Niech będzie pochwalony Ten, któ-
ry jest całkowicie ponad tym, co oni Mu 
przypisują. 
160. Nie czynią tak jednak słudzy Boga, 
którzy szczerze wierzą i praktykują reli-
gię.
161. Z pewnością wy i ci, których wy 
czcicie, 
162. Nie zdołacie doprowadzić do zbłą-
dzenia – co do Boga – nikogo, 
163. Z wyjątkiem tych, którzy dobro-
wolnie obrali drogę prowadzącą do Ognia 
Palącego.
164. (Anioły, o których oni twierdzą, że 
są córkami Boga, mówią:) „Każdy spo-
śród nas ma ustaloną powinność i miejsce
165. I – zaiste – my jesteśmy ustawieni 
w szeregach (zawsze oczekujący Bożych 
rozkazów).
166. I z całą pewnością jesteśmy tymi, 
którzy Go wychwalają (oświadczając, że 
jest ponad tym, by miał jakieś ułomno-
ści albo współtowarzyszy)”.
167. Zaprawdę, oni (politeiści) zwykli 
byli mówić:
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174. Odwróć się więc od nich na chwilę 
(nie dbaj o to, co mówią i czynią);
175. Obserwuj ich i spójrz (do jakie-
go końca doprowadzi ich zaprzeczanie), 
gdyż oni również zobaczą. 
176. Czy też może oni pragną przy-
spieszyć Naszą karę (żeby ich dotknęła 
natychmiast)?
177. Lecz gdy ona zejdzie, obejmując 
ich, to jakże zły będzie poranek dla tych, 
którzy byli ostrzegani!

178. I nie zwracaj przez chwilę uwagi na 
to, co oni mówią i czynią.
179. Obserwuj ich i spójrz (jaki będzie 
ostateczny koniec wszystkich ludzi), 
gdyż oni również zobaczą.
180. Niech będzie pochwalony twój Pan, 
Pan potęgi i chwały, wzniosły – ponad 
wszystkim tym, co oni (Mu) przypisują.
181. A pokój niech będzie Wysłannikom.
182. I wszelka chwała i wdzięczność 
należą się Bogu, Panu światów.

20. Jak wynika z 2:30, dżiny mieszkały na zie-
mi przed ludźmi i rządziły nią, zatem wszyst-
kie znały Boskie Przesłanie. Wysłannik Boży, 

pokój z nim, został posłany również do dżinów. 
Dlatego wiedzą, jakie relacje muszą występo-
wać pomiędzy Bogiem a Jego stworzeniami.
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5. Cóż takiego! On z wszystkich bóstw 
uczynił Jednego Boga. To, zaiste, bardzo 
dziwna rzecz!”
6. Ich przywódcy krążyli, podżegając 
się nawzajem: „Idźcie i wytrwajcie przy 
waszych bóstwach. Z pewnością to (do 
czego ów człowiek wzywa) jest rze-
czą zamierzoną (rozmyślnie wytworzoną 
przez niego i tych, którzy go wspierają)1.
7. „Nie słyszeliśmy o tym w wierzeniach 
ostatnich czasów. To z pewnością nic 
innego, jak tylko wymysły2.
8. Spomiędzy nas wszystkich Napo-
mnienie zostało zesłane właśnie na nie-
go?” Nie! To raczej (ze względu na swą 
pychę) zatracili się w wątpliwościach 
dotyczących Mojego Napomnienia. Nie, 
zaiste! Oni jeszcze nie skosztowali Mojej 

SURA 38

SAD

Okres mekkański

Sura niniejsza, składająca się z 88 wer-
setów, bierze swoją nazwę od poje-
dynczej litery sad w pierwszym wer-

secie. Została objawiona w środkowym okre-
sie mekkańskim islamu, po nawróceniu się 
Umara ibn al-Chattaba, niech Bóg będzie 
z niego zadowolony. Ostrzega tych, którzy 
sprzeciwiają się nauczaniu Wysłannika, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo. Wzy-
wa do posłuszeństwa Wysłannikowi i poda-
je przykłady z doświadczenia wcześniejszych 
posłańców.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Sad. (Przysięgam) na szlachetny 
Koran, niosący Napomnienie (wiodące 
ku prawdzie i ostrzegające, że ty jesteś 
tym, który został posłany, by przekazy-
wać religię Boga). 
2. Ci jednak, którzy nie wierzą, są zatra-
ceni w pysze i sprzeciwie.
3. My unicestwiliśmy przed nimi wie-
le pokoleń (które tak samo w dobrowol-
ny sposób uparcie trwały w niewierze i 
sprzeciwie). (W końcu) wołały o pomoc, 
lecz wówczas, gdy już było za późno na 
to, by kara (na którą zasłużyli) została 
odsunięta.
4. Oni uważają za dziwne to, że przy-
był do nich ostrzegający spomiędzy nich 
samych, a niewierzący mówią: „Ten 
człowiek jest tylko czarownikiem i oszu-
stem (który swoje wymysły przypisu-
je Bogu).
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kary (by mogli odrzucić swą pychę i 
uznać prawdę)3.
9. Albo – czy może oni posiadają na wła-
sność i kontrolują skarbce Miłosierdzia 
twojego Pana, Potężnego, Pełnego Chwały, 
którego Moc nieodparta – Obdarowującego 
(że mają odwagę sprzeciwiać się temu, iż 
zostałeś wybrany na Wysłannika)?
10. Albo – czy może do nich należy panowa-
nie nad Niebiosami i nad Ziemią, i wszyst-
kim tym, co jest pomiędzy nimi? Niech 
zatem wspinają się po sznurach do Niebios 
(i niech zobaczą, czy zdołają zapobiec temu, 
by Przesłanie było zsyłane tobie).
11. Oni tam będą tylko rozgromionym 
zastępem (podzielonych) sprzymierzeń-
ców (odnoszącym klęskę tak pewną, jak 
klęska hord z dawnych czasów, które 

odrzuciły Wysłanników i zostały całko-
wicie poniżone).
12. Przed nimi zaprzeczał (swoim 
wysłannikom) lud Noego i Ad, a tak-
że Faraon, posiadający straszliwe fortece.
13. I Samud, i lud Lota, i lud al-Ajka. To 
są zastępy (z dawnych czasów).
14. Każdy z nich uznawał za kłamców 
Wysłanników (do nich posłanych) i dla-
tego Mój odwet był sprawiedliwy i nie-
unikniony. 
15. Oni czekają tylko pojedynczego 
podmuchu, który nie będzie cierpiał 
zwłoki (by dać im wytchnienie).
16. A jednak mówią: „Panie nasz! Przy-
spiesz nasz udział przed Dniem Rozra-
chunku!”

1. Podobnie jak możni spośród ludu Noego, 
którzy zareagowali na jego wezwanie, 
mówiąc: On pragnie tylko zyskać nad wami 
zwierzchnictwo (23:24), możni politeiści 
mekkańscy twierdzili, że Wysłannik Boży 
i ci, którzy go posłuchali, zmierzali swoim 
nauczaniem do zdobycia przywódca i wyso-
kiej pozycji w Mekce. 

2. Kiedy Umar przyjął islam, rządząca klika 
Kurajszytów wpadła w furię. Byli bowiem 
przekonani, że Wysłannik i jego zwolenni-
cy pragnęli przywództwa w Mekce. Kierowa-
ni przez Abu Dżahla, udali się do Abu Tali-
ba, wuja Wysłannika i zasugerowali mu, że 
Wysłannik może wyznawać w dalszym cią-
gu swoją religię, ale nie powinien jej głosić. 
Wysłannik, pokój z nim, dowiedziawszy się o 
tej propozycji, odpowiedział: „O, mój wuju! 

Ja wzywam ich do takiego słowa, które jeśli 
je będą wypowiadać, to pójdą za nimi nie tyl-
ko Arabowie, ale i inne ludy”. Politeiści nie 
potrafiąc z tym słowem dyskutować (gdyż 
go nie znali), zapytali, co to takiego. Wysłan-
nik odrzekł: „Nie bóg inny niż Bóg”. Oponen-
ci zareagowali bardzo ostro: „Nie słyszeliśmy, 
aby coś takiego było w obecnych rodzajach 
wiary. To z pewnością nic innego, jak tylko 
zmyślona bajka” (at-Tirmizi, „Tafsir”, 39).

3. Choć doświadczające świat Boże kary skła-
niają niektórych do uznania prawdy, to więk-
szość uznaje ją dopiero przy śmierci albo 
też wtedy, gdy kara przychodzi jako ogólne 
zniszczenie. Takie jednak wyznanie wiary nie 
przyda się na nic, podobnie jak wyznanie wia-
ry podczas ostatecznego zniszczenia świata.
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bie, więc poprosił swego Pana o przeba-
czenie, upadł na twarz i zwrócił się do 
Boga skruszony. 
25. Dlatego mu przebaczyliśmy. Zapraw-
dę, on radował się Naszą bliskością 
i wyśmienitym miejscem ostatecznego 
powrotu. 
26. „O, Dawidzie! My ustanowiliśmy 
cię namiestnikiem na ziemi (byś rządził 
według Naszych przykazań). Rozsądzaj 
więc pomiędzy ludźmi wedle prawdy, a 
nie folguj własnym skłonnościom, gdyż 
inaczej doprowadzą cię do zbłądzenia 
ze ścieżki Boga. Zaiste, dla tych, którzy 
zbaczają ze ścieżki Boga – przeznaczo-
na jest kara surowa, gdyż zapomnieli o 
Dniu Rozrachunku4.

17. Znoś cierpliwie wszystko to, co 
mówią i wspomnij Naszego sługę Dawi-
da, potężnego (w wychwalaniu Boga, w 
wiedzy, w panowaniu i w walce). Zaiste, 
on był tym, który zawsze zwracał się do 
Boga ze skruchą. 
18. My podporządkowaliśmy góry, by 
wychwalały wraz z nim (swego Pana) 
popołudniem i o jasnym poranku.
19. I zebrane ptaki – wszystkie zwró-
ciły się ku Niemu (pełne pobożności i 
wychwalania).
20. My umocniliśmy jego królestwo i 
obdarowaliśmy go mądrością i rozstrzy-
gającą mową (dla informowania, prze-
konywania i prowadzenia drogą prostą).
21. Czy dotarła do ciebie wieść o spiera-
jących się, kiedy to wspięli się po ścianie 
do komnaty królewskiej?
22. Kiedy weszli do Dawida, a ich poja-
wienie się wystraszyło go. Powiedzie-
li: „Nie lękaj się! (My stanowimy) dwie 
spierające się strony. Jedna ze stron 
naruszyła prawo drugiej strony. Przeto 
rozsądź pomiędzy nami zgodnie z praw-
dą, nie bądź niesprawiedliwy i wprowadź 
nas na właściwą ścieżkę”.
23. (Jeden z nich wyjaśnił sprawę:) 
„Oto mój brat. On posiada dziewięćdzie-
siąt dziewięć owiec, a ja – tylko jedną. I 
rzekł: ‘Przekaż je mojej pieczy’, i poko-
nał mnie w mowie”.
24. Dawid odrzekł: „On niewątpliwie 
skrzywdził cię, żądając dodania two-
jej jedynej owcy do jego własnych 
owiec. Doprawdy, wielu jest partnerów 
w interesach, którzy wykraczają prze-
ciwko prawu drugiej osoby, za wyjąt-
kiem tych, którzy wierzą i czynią dobre, 
prawe dzieła – a jakże ich jest mało!” 
Dawid zrozumiał, że poddaliśmy go pró-
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4. Sens próby, jaką Bóg doświadczył Dawida, 
jest następujący:

Wszyscy Wysłannicy zostali posłani w 
celu głoszenia Boskiego Przesłania ludziom. 
Każdy z nich jednak, oprócz owej ogólnej 
misji, miał jeszcze własne Posłannictwo wła-
ściwe dla czasu i okoliczności i odpowiadają-
ce temu szczególne zdolności i funkcje. Abra-
hama Bóg wyznaczył na przywódcę (ima-
ma), Dawida na namiestnika (kalifa), a Salo-
mona na króla (malik). Zanim jednak otrzy-
mali oni swoje szczególne obowiązki, każ-
dy z nich musiał przejść ciężką próbę. Bóg 
doświadczył Proroka Abrahama strasznymi 
próbami (m.in. wrzuceniem do ognia), a kiedy 
ten zniósł owe próby pomyślnie, On wyzna-
czył go imamem (przywódcą). Prorok Dawid 
został doświadczony w sposób wspomniany 
w wersetach 21-24, a kiedy próba zakończy-
ła się powodzeniem, Bóg wyznaczył go na 
kalifa (namiestnik, ktoś kto rozsądza sprawy 
i rządzi wedle Bożych przykazań). Poddany 
próbie został również Prorok Salomon, wspo-
mniany w wersecie 34, po czym Bóg uczynił 
go królem obdarzonym wielką władzą. 

Każda próba była charakterystyczna dla 
misji, jaką wypełniał dany Prorok. Próba 
Proroka Dawida dotyczyła rozsądzania spraw 
pomiędzy ludźmi. Bez względu na to, czy 
uczestnicy sporu, którzy przyszli do Dawida 
wspinając się po wysokich murach jego pała-
cu królewskiego, byli aniołami, którzy poja-
wili się w postaci ludzkiej, czy też nie, Dawid 
sądził, że popełnił pomyłkę. Wydał bowiem 
rozstrzygnięcie, zanim wysłuchał obie stro-

ny. Kiedy mianowicie wsłuchiwał się w sło-
wa tego, który skarżył się na swego brata (w 
religii bądź wspólnika w handlu), albo intu-
icyjnie odczuł, że ów człowiek mówi praw-
dę, albo też inny impuls przekonał go do nie-
go – np. współczucie. W każdym razie Dawid 
wydał rozstrzygnięcie, nie wysłuchawszy 
drugiej strony. Zaraz po tym zrozumiał, że 
Bóg poddał go próbie i stwierdził, że popeł-
nił błąd. Ze skruchą więc zwrócił się do Nie-
go o wybaczenie. Bóg mu wybaczył, co ozna-
czało, że Dawid przeszedł próbę pomyśl-
nie i wtedy został mianowany przez Stwórcę 
namiestnikiem. 

Werset 20 stwierdza, że Bóg obdarzył 
Dawida także zdolnością do wyjaśniania 
wszystkich spraw w sposób przekonują-
cy. Znamienne jest to, że człowiek skarżą-
cy się na swego brata powiedział, że tamten 
pokonał go w mowie (werset 23). Tak więc 
poprzez tę próbę Bóg ostrzegał Dawida przed 
wspaniałą mową podczas rozsądzania spraw 
ludzkich. Na tę kwestię zwraca naszą uwagę 
Wysłannik Boży, pokój z nim: „Jestem tyl-
ko śmiertelnikiem jak wy. Przychodzicie do 
mnie, abym rozsądzał pomiędzy wami spra-
wy. Może być tak, że jeden z was jest bar-
dziej przekonujący od innych i ja rozstrzy-
gnę na jego korzyść wedle tego, co słyszę. 
(Każdy więc powinien mówić prawdę). Jeśli 
rozstrzygnę na czyjąś korzyść a przeciwko 
słuszności, to niech ów człowiek (który kła-
mie) wie, że wyznaczyłem dla niego głownię 
Ognia piekielnego” (al-Buchari, „Szahada”, 
27; Muslim, „Akida”, 5).
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34. Zaprawdę, My poddaliśmy Salomona 
próbie i umieściliśmy na jego tronie ciało 
pozbawione życia. Potem on zwrócił się 
(do Boga) skruszony.
35. Modlił się: „Panie mój! Wybacz mi 
i obdarz mnie królestwem, które nie 
będzie odpowiednie dla nikogo po mnie7. 
Oto Ty jesteś Obdarowującym”.
36. My (wysłuchaliśmy jego modlitwy i) 
podporządkowaliśmy mu wiatr, by deli-
katnie wiał na jego rozkaz – gdziekol-
wiek zechciał8. 
37. I spośród szatanów (diabłów) (pod-
daliśmy mu) wszystkich budowniczych 
(na Ziemi) i nurków (by wydobywali z 
morza drogocenne kamienie)9; 
38. I innych (spośród buntowniczych 
dżinów) – powiązanych kajdanami10.

27. My nie stworzyliśmy Niebios i Zie-
mi, i wszystkiego, co jest pomiędzy nimi 
na próżno (by ludzie sądzili, że swo-
bodnie mogą postępować wedle swych 
namiętności i popędów). To jest ledwie 
domysł tych, którzy nie wierzą. Bia-
da niewierzącym – ze względu na Ogień 
(piekielny)! 
28. Czy też (może oni sądzą, że) My 
traktujemy tych, którzy czynią dobre, 
prawe dzieła, na równi z tymi, którzy 
wywołują chaos i zepsucie na ziemi, albo 
(że) My traktujemy pobożnych i bogo-
bojnych na równi z bezwstydnymi i roz-
wiązłymi? 
29. Oto Księga, którą My tobie zsyła-
my, pełna błogosławieństw, by (wszy-
scy świadomi i odpowiedzialni) mogli 
rozważać jej Wersety, a także by ludzie 
rozumiejący mogli zastanawiać się nad 
nią i ją rozpamiętywać. 
30. Obdarzyliśmy Dawida (którego chi-
lafa – namiestnictwo było całkowicie 
prawe) – Salomonem. Jakże wspaniałym 
sługą był Salomon! Zaprawdę, on zawsze 
zwracał się (do Boga) skruszony5.
31. Pewnego popołudnia przyprowadzo-
no przed niego szlachetnej krwi ruma-
ki (ćwiczone do walki dla sprawy Boga 
– mocne, gdy stały, a zwinne i rącze, 
gdy biegły),
32. (Przypatrując im się przez jakiś 
czas) rzekł: „Doprawdy, miłuję te ruma-
ki (nie ze względu na nie same, lecz) dla-
tego, że służą rozpamiętywaniu mojego 
Pana (i niesieniu Jego Imienia do innych 
krajów)”. A rumaki były zakryte zasło-
ną odległości. 
33. (On rozkazał): „Przyprowadźcie je z 
powrotem do mnie”. A potem gładził ich 
nogi i szyje6. 
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39. „Oto nasz podarunek, przeto – albo 
rozdaj (z niego), albo – wycofaj się (z 
niego) bez rachunku (że mógłby się 
zmniejszyć lub że będziesz z niego roz-
liczany).
40. Zaiste, on cieszył się Naszą blisko-
ścią i wspaniałym miejscem ostateczne-
go powrotu.

41. I wspomnij Naszego sługę Hioba, 
gdy zawołał do swego Pana: „Oto Sza-
tan sprawił, że dotknęło mnie utrapienie 
i wielkie cierpienie”11.
42. (My powiedzieliśmy do niego:) 
„Uderz ziemię swoją stopą: tutaj jest 
chłodna woda (niezbędna do tego), aby 
się obmyć i ugasić pragnienie”12.

5. Koran wspomina podstawową funkcję albo 
powinność Wysłannika w wersecie 2:151: 

Podobnie posłaliśmy do was Wysłan-
nika spośród was samych, recytującego 
wam Nasze Objawienia i oczyszczającego 
was (z fałszywych przekonań, doktryn, 
grzechów i wszelkiego rodzaju nieczysto-
ści), nauczającego was Księgi i Mądrości i 
nauczającego was tego, czego nie wiecie. 

Termin imamat został użyty w znacze-
niu prowadzenia ludzi do prawdy we wszyst-
kich sprawach, szczególnie w tych czysto 
religijnych, i prowadzenia ich ku życiu. Kali-
fat pojawia się w sensie sądzenia, a przede 
wszystkim rozsądzania pomiędzy ludźmi 
zgodnie z prawdą. Termin królestwo zaś uży-
ty został w znaczeniu piastowania tymczaso-
wej władzy w stopniu najwyższym. Wszyst-
kie te godności zawarte są w obowiązkach 
Posłannictwa, jeśli czas i okoliczności tego 
wymagają. Imamat nie wymaga godności 
kalifa ani króla i nie jest też każdy kalif, król 
bądź władca imamem we wszystkich spra-
wach. Kalifat i królestwo wymagają ludz-
kiego poddania się i ślubowania wierności. W 
związku z tym ani kalifat, ani królestwo, do 
których nawiązuje Koran, nie są tym samym, 
co absolutyzm. Warto zaznaczyć, że Wysłan-
nik Boży, pokój z nim, emigrował do Medy-
ny po ślubowaniu wierności złożonym przez 
muzułmanów z tego miasta. Już na miej-
scu odczuwał potrzebę odnowienia tego ślu-
bowania przed podjęciem pewnych ważnych 
wyzwań. Poza tym nigdy nie lekceważył 
narad ze swoimi Towarzyszami, obywatelami 
muzułmańskiego państwa swojego czasu, we 

wszystkich sprawach społecznych i politycz-
nych. Islam obstaje przy konieczności kon-
sultacji i swobody opinii w tychże kwestiach. 
W dziejach Dzieci Izraela okres sformowania 
rządu bądź kalifatu i królestwa rozpoczął się 
po tym, jak Izraelici zażądali dowódcy-króla, 
z którym mogliby walczyć przeciwko wro-
gom (2:246-247). W swoich dziejach Prorok 
Mojżesz był Wysłannikiem-Imamem, Dawid 
był Wysłannikiem-Kalifem, a Salomon – 
Wysłannikiem-Królem.

6. Prorok Salomon, pokój z nim, był Proro-
kiem-Królem. Nic jednak, nawet owe szla-
chetne rumaki, trzymane i szkolone do walki 
w Bożej sprawie, nie powstrzymało go nigdy 
przed wspominaniem Boga. Rozpamiętywanie 
Boga jest rzeczą najważniejszą. Miłował on 
zawsze ze względu na Boga albo ze względu 
na swoją miłość do Boga. Owe trzy wersety, 
pojawiające się po wersecie, który stwierdza, 
że Salomon stale zwracał się ku Bogu z głębo-
kim oddaniem, podkreślają fakt, że Salomon 
był człowiekiem niezwykle pobożnym, mimo 
że był potężnym królem. 

7. Kiedy rozważamy próbę, której był podda-
ny Prorok Salomon, pokój z nim, z perspek-
tywy jego późniejszej modlitwy i faktu, że 
(jak to wyjaśniono w przypisie 4) Wysłannik 
jest doświadczany pod względem szczególne-
go aspektu swojej misji, to dochodzimy do 
wniosku, że owa próba była związana z jego 
królestwem, władzą króla.

Prorok Abraham, pokój z nim, modlił się 
do Boga o syna (37:100). Bóg przyjął jego 
modlitwę i dał mu Ismaila, kiedy Abraham był 
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Każde mające nastąpić zdarzenie, każda 
mająca zaistnieć rzecz i każde błogosławień-
stwo i nieszczęście mają dwie przyczyny: jed-
ną pozorną i widzialną, a drugą niewidzialną, 
ale realną. Pierwsza z przyczyn odnosi się do 
świata materialnego z istotami (w tym isto-
tami ludzkimi), druga zaś odnosi się do Boga. 
Bóg dozwala, aby człowieka nawiedziło coś 
dobrego bądź złego ze względu na jego wia-
rę lub niewiarę, dobre lub złe intencje i uczyn-
ki, albo też po prostu jako błogosławieństwo 
bądź szkoda. Ma to być dla człowieka pró-
ba albo szansa na uzyskanie wyższego pozio-
mu duchowego. Podobnie jak inne pozor-
ne przyczyny materialne, tak i Szatan stano-
wi dla człowieka powód do uczynienia cze-
goś. Jak wszystkie inne przyczyny materialne, 
także i on nie powoduje efektu stwórczego, 
jeśli chodzi o cokolwiek, co ma miejsce. Prze-
to przypisywanie przez Proroka Hioba swo-
jego nieszczęścia Szatanowi jako przyczynie 
można odczytywać tak, jak w przypadku Pro-
roka Mojżesza, który kwalifikował wrogość i 
walkę skutkującą śmiercią jako czyn Szatana, 
albo też tak, że Szatan i inne dżiny są w stanie 
powodować w ludzkim ciele pewne choroby. 
Druga możliwość wymaga badań medycznych. 

Inna sprawa, o której należy wspomnieć, 
to to, że chociaż Prorocy są bezgrzeszni, sami 
uznają, że popełniają błędy bądź pomył-
ki i proszą Boga o wybaczenie. Są niezwy-
kle wyczuleni na swoje obowiązki i relacje z 
Bogiem i upraszają Jego przebaczenia częściej 
niż czynią to zwykli ludzie. Wysłannik Boży, 
pokój z nim, mówi: „Upraszam Bożego prze-
baczenia i zwracam się ku Niemu w skrusze 
(według al-Buchariego, „Da’awat”, 3) ponad 
siedemdziesiąt razy dziennie (a według rela-
cji Muslima, „Dhikr”, 41 – sto razy na dzień)”. 

12. Prorok Hiob, pokój z nim, cierpiał naj-
pewniej od choroby skórnej. Kiedy Hiob ude-
rzył swoją stopą o ziemię, Bóg sprawił, że 
wytrysnęło źródło. Po tym, jak Hiob wymył 
się jego wodą i napił się jej, jego choroba 
została z Bożego rozkazu uleczona.

już człowiekiem w wieku podeszłym. Wów-
czas to Abraham został poddany próbie ze 
złożeniem w ofierze swego syna. Ale gdy tę 
próbę wypełnił, Bóg obdarował go Izaakiem i 
wieloma wnukami. Prorok Abraham pokazał, 
że jego pragnienie syna wynikało z pragnienia 
kontynuacji misji. Prorok Zachariasz, pokój z 
nim, także modlił się o syna (19: 5-6) i został 
doświadczony w ten sposób, że widział jak jego 
syna, Proroka Jana, zabijają na jego oczach. Im 
większa łaska, tym większa odpowiedzialność 
i cierpienie. Jak wskazują niektórzy, Prorok 
Salomon pragnął, aby jego królestwo trwało 
w linii jego potomków, i – jak relacjonował 
Wysłannik Boży – pragnął mieć synów, któ-
rzy by walczyli dla sprawy Boga (al-Buchari, 
„Anbija”, 40). Wynikało to stąd, że Salomon 
chciał zyskać poprzez swoje potomstwo nie-
przerwany potok duchowych nagród i marzył 
o tym, by Boskie Władztwo w królestwie ludzi 
trwało bez pomniejszania się. Wola Boża była 
jednak inna. To, kto i jak rządzi ludźmi, zale-
ży od tego, na jaki typ rządu i władzy ludzie 
zasłużą swoim poziomem moralnym, ducho-
wym i intelektualnym w swej przynależno-
ści do islamu. Dlatego nieżywe ciało umiesz-
czone na jego tronie mogło należeć do jedne-
go z jego synów bądź jego syna, który pragnął 
odziedziczyć po nim tron. Po tym Prorok Salo-
mon modlił się do Boga, aby darował mu takie 
królestwo, poprzez które mógłby Mu służyć 
(również swoim królewskim potomstwem) 
tak, jak nikt inny by nie zdołał. Skoro ozna-
czało to, że istniałoby dozwolone współza-
wodnictwo w posłudze Bogu, i skoro ta modli-
twa była doskonale szczera – Salomon pragnął 
takiego królestwa jedynie dla służby Bogu – 
jego modlitwa została przyjęta. 

8. Podobne stwierdzenia i wyjaśnienie, zob. 
21:81, przyp. 11 i 34:12. 

9. Zob. 21:82, przyp. 12 i 34:13.

10. Owe kajdany muszą być takiego rodzaju, 
jaki właściwy jest dla dżinów. 

11. Odnośnie do cierpienia Hioba i jego bła-
gania wznoszonego do Boga, zob. 21:83-84, 
przyp. 15-16. 
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szlachetniejszą: stałym rozpamiętywa-
niem Domu (Tamtego Świata).
47. Oni są u Nas pośród doskonale 
oczyszczonych, wybranych, prawdziwie 
najlepszych (Naszych sług).
48. Wspomnij również Ismaila i al-Jasa’a 
(Izajasza)14 i Zu’l-Kifla15. I każdy z nich 
jest spośród prawdziwie najlepszych.
49. Wszystko to jest przypomnieniem 
(doskonałości tych, o których wspomi-
naliśmy oraz nauką dla ludzi). Dla bogo-
bojnych i pobożnych przygotowane jest 
wspaniałe miejsce powrotu:
50. Ogrody wiecznej błogości, których 
bramy są dla nich szeroko otwarte. 
51. W których będą spoczywać (na tro-
nach) i będą mogli prosić o owoce i napo-
je w obfitości. 
52. A obok nich będą czyste małżonki o 
niewinnym spojrzeniu, właściwie dopa-
sowane (spoglądające tylko na nich).
53. Oto, co wam obiecano na Dzień Roz-
rachunku. 
54. Zaprawdę, takie jest Nasze zaopa-
trzenie (dla was), które się nie zmniejsza 
(ani nie wyczerpuje).
55. Wszystko to (dla bogobojnych i 
pobożnych); dla buntowników i występ-
nych przeznaczone jest jednak złe miej-
sce powrotu –
56. Piekło, dokąd wejdą, by się w nim 
palić: jakże złe to miejsce spoczynku!
57. To właśnie (przeznaczone jest dla 
nich), niech więc tego zakosztują: bulgo-
cącej wody i przeszywającej swym zim-
nem czarnej ropy. 
58. I stosowne do tego, innego (utrapie-
nia) podobnej natury.
59. „(O, występni!) Oto tłum ludzi, któ-
rzy pospieszyli na ślepo, by pogrążyć się 
w waszym towarzystwie w grzechach (w 

43. Daliśmy mu jego rodzinę i wraz z nią 
drugie tyle – jako miłosierdzie od Nas i 
jako napomnienie dla ludzi rozumnych. 
44. (Powiedzieliśmy mu również:) „Weź 
do ręki wiązkę rózeg i uderz nimi: nie 
łam swej przysięgi”13. Zaiste, znaleźli-
śmy go cierpliwym i wytrwałym. Jakże 
wspaniały to sługa! Zaprawdę, on zawsze 
zwracał się (do Boga) skruszony.
45. I wspomnij Nasze sługi, Abraha-
ma, Izaaka i Jakuba, obdarzonych mocą 
(posłuszeństwa wobec Boga i czynienia 
dobra), a także zrozumieniem (by mogli 
odróżnić prawdę w rzeczach i zdarze-
niach).
46. Uczyniliśmy ich doskonale czystymi 
i szczerymi, obdarzając ich cnotą naj-
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życiu doczesnym, a teraz pospieszą wraz 
z wami w Ogień piekielny)!” (Występni 
wykrzykną:) „Nie ma dla nich powitania! 
Zaprawdę, oni wejdą do ognia, by się (w 
nim) palić”.
60. Tamci (którzy ślepo naśladowali) 
oświadczą: „Nie! To raczej dla was, dla was 

nie ma powitania! Wyście to na nas spro-
wadzili (i zwiedliście nas w życiu docze-
snym)! A jakże to złe miejsce pobytu!”
61. A oni rzekną (błagając Boga): „Panie 
nasz! Ktokolwiek to na nas sprowadził, 
dodaj do jego kary podwójne męki w 
Ogniu piekielnym!”

13. Podczas swojej choroby Prorok Hiob, 
pokój z nim, przysięgał, że jeśliby Bóg przy-
wrócił mu zdrowie, to on ukarałby swą żonę 
chłostą za popełnienie pewnego błędu. Bóg 
objawił mu, że może wypełnić swoją przy-
sięgę uderzając żonę wiązką z tyloma rózga-
mi, ile razów poprzysiągł jej zadać chłostą. 
W szariacie jest taka zasada: jeśli winowaj-
ca jest tak chory, że nie ma raczej szansy na 
jego wyzdrowienie, albo jeśli jest zbyt stary, 
to powinien zostać uderzony tylko raz wiąz-
ką złożoną z tylu gałązek, ile razów miałoby 
być zadanych, bądź też miotłą z taką samą 

liczbą słomy. W ten sposób można wypełnić 
formalne wymogi Prawa. 

14. Al-Jasa’a, wspomniany również w 6:86, to 
najprawdopodobniej biblijny Izajasz. Przy-
szedł on po Proroku Iljasie (Eliaszu) i pod-
jął zaciętą walkę z kultem bożków w Izraelu. 
Po jego śmierci powróciło jednak do Izraela 
bałwochwalstwo i inne zło, po czym nastąpił 
najazd Asyryjczyków. Po serii ataków bez-
względny król asyryjski Sargon położył w r. 
721 przed Chr. kres królestwu Izraela. 

15. Odnośnie do Zu’l-Kifla, zob. 21:85, przyp. 17.
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66. Pan Niebios i Ziemi, i wszystkiego, 
co jest pomiędzy nimi, Wszechpotężny i 
pełen Chwały, Przebaczający”. 
67. Powiedz: „To (ten Koran) jest prze-
słaniem najwyższym.
68. Wy odwracacie się od niego z nie-
chęcią.
69. Ja nie miałem wiedzy o Wysokim 
Zgromadzeniu (w Niebiosach), kiedy oni 
się spierali16.
70. (Ja kieruję się tylko tym, co jest mi 
objawiane i) zostało mi objawione, że 
jestem jedynie ostrzegającym”.
71. (Wspomnij), kiedy to twój Pan 
rzekł do aniołów: „Stwarzam śmiertelne-
go (człowieka) z gliny (aby ustanowić go 
namiestnikiem na ziemi). 
72. Skoro go w pełni ukształtowałem 
i tchnąłem w niego z Mojego Ducha17, 
upadnijcie na twarz przed nim (w geście 
szacunku dla niego i jego wyższości)”.
73. I anioły pokłoniły się, padając na 
twarz – wszystkie razem18,
74. Nie uczynił tego jednak Iblis (sprze-
ciwiając się wyraźnemu rozkazowi 
Boga); wbił się w pychę i okazał się jed-
nym z niewiernych.
75. (Bóg) rzekł: „O, Iblisie! Co powstrzy-
muje cię przed oddaniem pokłonu isto-
cie, którą Ja stworzyłem obu Moimi 
rękoma?19 Czy jesteś zbyt dumny (by 
pokłonić się jakiejkolwiek stworzonej 
istocie – nawet jeśli w ten sposób sprze-
ciwisz się Mojemu rozkazowi), czy też 
(może) jesteś tak wyniosły (że nie można 
nakazać ci pokłonić się nikomu)?”
76. (Ibis) odrzekł: „Jestem od niego lep-
szy. Mnie stworzyłeś z ognia, a jego 
stworzyłeś z gliny”20. 

62. I powiedzą (występni): „Cóż jest 
takiego z nami, że nie możemy dostrzec 
tych ludzi (biednych i słabych, lecz wie-
rzących), których zaliczaliśmy do niego-
dziwych
63. I z których się wyśmiewaliśmy? Czy też 
może jest tak, że (oni są tutaj wśród nas, 
lecz) nasze oczy ich przeoczyły (podob-
nie jak odwróciliśmy swe oczy od nich w 
życiu doczesnym – pogardzając nimi)?” 
64. Doprawdy, taka będzie kłótnia ludzi 
Ognia.
65. Powiedz: „Ja jestem tylko ostrzegają-
cym. Nie ma innego boga poza Bogiem, 
Jedynym (do którego nikt i nic nie jest 
podobne), o nieodpartej Mocy (mają-
cym całkowitą kontrolę nad wszystkim, 
co istnieje).

Sad 1007Część 23, Sura 38

456



77. Powiedział (Bóg): „Odejdź zatem 
stąd. Zaiste, jesteś na wieki odrzucony 
(od Mojego Miłosierdzia).
78. I Moje przekleństwo będzie nad tobą 
aż do Dnia Sądu”.
79. On rzekł: „Panie mój! Udziel mi 
zwłoki aż do Dnia, kiedy oni będą 
wskrzeszeni (z martwych)”.

80. Powiedział (Bóg): „Jesteś spomiędzy 
tych, którym została dana zwłoka
81. Aż do Dnia Czasu Ustalonego”21. 
82. Odpowiedział (Iblis): „Oto (przysię-
gam) na Twoją Chwałę, że spowoduję, iż 
wszyscy oni się zbuntują i zbłądzą,
83. Wyjąwszy Twoje sługi pośród nich, 
szczerze wierzących i oddających Ci cześć”.

16. Stwierdzenie to podkreśla fakt, że Wysłan-
nik nie dysponuje innym niż Objawienie spo-
sobem zdobycia wiedzy o zdarzeniach mają-
cych miejsce w niebiosach pomiędzy anio-
łami albo pomiędzy Bogiem i aniołami. Nie 
mógłby mieć na przykład żadnej wiedzy 
o rzeczach, jakie miały miejsce pomiędzy 
Bogiem, aniołami i Iblisem (Szatanem), a 
dotyczyły stworzenia i wyznaczenia ludzko-
ści namiestnika na ziemi. Zostanie to wspo-
mniane w kolejnych wersetach. 

17. Odnośnie do tchnięcia Boga w ludzi ze 
Swojego Ducha, zob. 15:29, przyp. 7.

18. Odnośnie do namiestnictwa ludzkości i 
pokłonu aniołów przed ludźmi, zob. 2:30-34, 
przyp. 30-35. 

19. W 36:71 Bóg mówi, że stworzył wiele rze-
czy i istnień Swoimi Rękoma. W tym werse-
cie Bóg stwierdza jednak, że stworzył ludzi 
obiema Swymi Rękami. Ręka oznacza moc, 
władzę. Wspomnienie w tym wersecie obu 
Rąk ma dwa ważkie znaczenia: jedno jest 
takie, że Bóg stworzył ludzkość w formie 
doskonałej jako najlepszy wzór stworzenia; 
drugie zaś takie, że ludzkość ma dwa wymia-
ry istnienia: duchowy i materialny. Werset 71 
nawiązuje do materialnego pochodzenia czło-

wieka (glina), tymczasem werset 72 odnosi 
się do jego rzeczywistej wartości, która pole-
ga na duchowym wymiarze istnienia. 

20. Według Iblisa, szlachetność i dobro kry-
ją się w fizycznym pochodzeniu materii. 
Jego podejście jest typowe dla materializmu 
i braku właściwego zrozumienia natury rze-
czy. Dostrzegał on bowiem tylko materialne 
pochodzenie człowieka, zignorował zaś jego 
wymiar duchowy, który miał początek w 
tchnieniu Bożego Ducha.

Inna kwestia dotyczy tego, że Iblis oce-
niał Boski nakaz wedle swojej własnej wie-
dzy i pojmowania i sprzeciwił się wyraźne-
mu rozkazowi Boga, polegając na swym wła-
snym osądzie. Dowiódł, że – ze względu na 
swą arogancję – będzie wypełniał Boskie roz-
kazy jedynie wtedy, gdy będą zgodne z jego 
pragnieniami bądź pojmowaniem spraw, nie 
zaś ze względu na to, że wierzył, iż wszystkie 
one są prawdą samą w sobie i należy je wyko-
nywać. Czy ci, którzy postępują w taki sam 
sposób, są świadomi, kogo naśladują i czyimi 
są uczniami?

21. Ów czas to całkowite zniszczenie świata, 
czas, do którego ludzie będą wypełniać obo-
wiązki związane z wykonywaniem Bożych 
rozkazów.
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SURA 39

AZ-ZUMAR (GRUPY)

Okres mekkański

Sura ta, składająca się z 75 wersetów, 
została objawiona w okresie środko-
womekkańskim, gdy zaostrzyły się 

prześladowania wiernych i zawdzięcza swą 
nazwę słowu zumar (grupy), które poja-
wia się w wersecie 71 i 73. Wykłada ona zna-
ki Bożej Jedności w świecie przyrody i zwra-
ca uwagę na niedorzeczność przypisywania 
Bogu współtowarzyszy. Podpowiada emigra-
cję wiernym, którzy znosili wielkie trudności 
przy oddawaniu czci Bogu w swojej własnej 
ojczyźnie. Oświadcza, że nie będzie kompro-
misu pomiędzy wiarą w Bożą Jedność a przy-
pisywaniem Mu współtowarzyszy. Przypo-
mina nam również o Tamtym Świecie, gdzie 
ludzie zobaczą efekty swoich czynów w 
życiu doczesnym.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. (Oto) Księga zsyłana w częściach od 
Boga, Potężnego, Pełnego Chwały, któ-
rego Moc nieodparta, Mądrego.
2. Zesłaliśmy ci Księgę z prawdą (uciele-
śniającą ją i bez żadnego fałszu), dlate-
go oddaj cześć Bogu, szczerze wyznając 
wiarę w Niego i praktykując religię jedy-
nie ze względu na Niego.
3. Zaprawdę, wszelka szczera wiara, 
cześć i posłuszeństwo należą się tyl-
ko Bogu. Ci jednak, którzy biorą poza 
Nim innych (aniołów, dżiny albo ludzi) 
za opiekunów i powierników (by powie-
rzyć im swe sprawy), mówią: „Czci-
my ich tylko z tego powodu, iż spodzie-
wamy się, że przybliżą nas do Boga”. 
Bóg rozsądzi pomiędzy nimi (pomiędzy 

84. Powiedział (Bóg): „Cokolwiek czynię 
i nakazuję, jest to) prawda sama w sobie, 
i Ja wypowiadam prawdę:
85. Z całą pewnością wypełnię Piekło 
tobą (i twoim rodzajem) oraz tymi (spo-
śród ludzi), którzy za tobą podążą – 
wszystkimi”. 
86. Powiedz (o, Wysłanniku): „Ja nie 
upraszam od was żadnej zapłaty za to 
(że głoszę wam Koran) i nie jestem spo-
śród tych, którzy twierdzą, że są tymi, 
którymi w rzeczywistości nie są, i sami 
wymyślają rzeczy nieistniejące. 
87. To (Koran niniejszy) jest tylko Napo-
mnieniem (i drogą prostą) dla wszyst-
kich istot świadomych”. 
88. Wy z pewnością dowiedzie się, o 
czym on powiadamia po pewnym czasie 
(dla was wyznaczonym).
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tymi, którzy oddają cześć jedynie Bogu i 
Jemu są posłuszni, a tymi, którzy przy-
pisują Mu współtowarzyszy) co do tego 
wszystkiego, w czym się różnili. Bóg nie 
prowadzi tego, który jest zdeklarowa-
nym kłamcą i niewdzięcznikiem. 
4. Jeśliby Bóg chciał wziąć sobie potom-
stwo, to mógłby z pewnością wybrać 
Sobie, kogokolwiek by zechciał z tych 
wszystkich, których stworzył. Niech 
będzie pochwalony (w tym, że jest cał-
kowicie wzniosły i ponad tym, by mieć 
potomstwo). On jest Bogiem Jedynym, 

a Jego Moc nieodparta (i ma absolutną 
władzę nad wszystkim, co istnieje).
5. On stworzył Niebiosa i Ziemię prawdzi-
wie (celowo i na solidnych fundamentach 
prawdy). On zawija noc dookoła dnia i On 
zawija dzień dookoła nocy (aż jedno zakry-
je drugie całkowicie)1. I on podporządkował 
(swym rozkazom) słońce i księżyc – każ-
de biegnące swym torem aż po wyznaczo-
ny (przez Niego) czas. Zaprawdę, On jest 
Potężny, Pełen Chwały, a Jego Moc nieod-
parta (mogący ukarać tych, którzy Mu się 
sprzeciwiają), Przebaczający (tym, którzy 
zwracają się do Niego pełni skruchy).

1. To porównanie nawiązuje zarówno do 
okrągłego kształtu Ziemi, jak i różnic czaso-
wych wschodu i zachodu słońca. Jak turban 
zawijany jest dookoła głowy, aż ta zostanie 

całkowicie zakryta, tak Bóg zawija linie nocy 
i dnia, jedne wokół drugich dookoła Ziemi, aż 
jedno zakryje drugie.
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banie. I żadna dusza obładowana cię-
żarem nie nosi (i nie została stworzo-
na do noszenia) ciężaru drugiej osoby. 
A potem do waszego Pana nastąpi wasz 
powrót, On zaś sprawi, że pojmiecie 
wszystko to, co czyniliście (i wezwie was 
do rozrachunku). Zaprawdę, On ma peł-
ną wiedzę o tym, co kryją piersi. 
8. Kiedy dotyka człowieka jakieś nie-
szczęście, on nawołuje swego Pana, zwra-
cając się ku Niemu (skruszony); kiedy zaś 
On zsyła na niego jakąś łaskę, ten zapo-
mina, o co się uprzednio do Niego modlił, 
i przydaje Bogu rywali, w ten sposób on 
(sam stacza się na błędną drogę i) sprowa-
dza (innych) z Jego drogi. Powiedz (takie-
mu): „Raduj się przez chwilę życiem w 
swojej niewierze! Jesteś z pewnością jed-
nym z towarzyszy Ognia (piekielnego)”.
9. Czy ten, kto z oddaniem uwielbia Boga 
w godzinach nocnych, padając na twarz 
i wstając, kto lęka się Tamtego Świa-
ta i żywi nadzieję na Miłosierdzie swe-
go Pana (czy ten wierny podobny jest do 
innego człowieka)? Powiedz: „Czyż kie-
dykolwiek równi są sobie ci, którzy wie-
dzą, i ci, którzy nie wiedzą?”6 Jedynie 
ludzie rozumni zastanowią się (nad roz-
różnieniem pomiędzy wiedzą a ignoran-
cją, posłuszeństwem wobec Boga i nie-
posłuszeństwem) i będą rozpamiętywać. 
10. Powiedz (za Mną): „O, słudzy Moi, 
którzy wierzycie: trzymajcie się z dala od 
nieposłuszeństwa wobec swego Pana, peł-
ni bogobojności i pobożności. Dobre jest to 
(ze względu na przyszłą odpłatę) dla tych, 
którzy oddają się czynieniu dobra na tym 
świecie, świadomi tego, że ogląda ich Bóg. 
A ziemia Boga jest rozległa (i na modlitwę 
miejsca jest dość)7. Cierpliwi (pośród cier-
pień, oddający cześć Bogu i powstrzymu-
jący się od grzechów) zostaną z pewnością 
nagrodzeni nagrodą bez miary”.

6. On stworzył was z pojedynczej duszy 
ludzkiej, a potem uczynił z niej współ-
towarzyszkę2 i zesłał wam z trzód osiem 
par3. On stwarza was w łonach waszych 
matek, w jednym akcie i etapie stwarza-
nia po drugim4, w trzech zasłonach ciem-
ności5. Oto Bóg, wasz prawdziwy Pan 
(który was stwarza i podtrzymuje): do 
Niego należy suwerenna władza (absolut-
ne panowanie nad wszystkim). Poza Nim 
nie ma boga. Jakże zatem jesteście odwró-
ceni (ku różnym rodzajom wiary)?
7. Gdy nie wierzycie w Niego (będąc nie-
wdzięczni), On – zaiste – jest absolutnie 
od was niezależny. Bóg nie jest zadowo-
lony z niewdzięczności i niewiary Swych 
sług, gdy zaś okazujecie wdzięczność (i 
wierzycie), On znajduje w was upodo-
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2. Objaśnienie zob. 4:1, przyp. 1.

3. Ośmioro w parach (zob. 6:143-144): para 
spośród owiec, para spośród kóz, wielbłądów 
i osłów. Wyrażenie: Bóg „zesłał je” oznacza, 
że są pośród dobrodziejstw Boga, którymi 
On obdarowuje ze swej skarbnicy. W innym 
miejscu (15:21) Bóg stwierdza: Dla każdej 
rzeczy składy (z tym, co konieczne dla życia 
i wyżywienia) są u Nas i My nie zsyłamy 
ich (inaczej), jak tylko we właściwej, usta-
lonej mierze. 

4. Jeden akt i etap stwarzania po drugim 
odnosi się do etapów, jakie przechodzi w 
łonie matki embrion. Zostały one wyjaśnio-
ne w: 22:5: i w 23:14: Potem stworzyliśmy z 
zapłodnionego jajeczka skrzep przywierają-
cy (do ścianki łona), a następnie stworzyli-
śmy ze skrzepu przywierającego bryłkę, a z 
bryłki stworzyliśmy kości i przyoblekliśmy 
kości w ciało. Potem sprawiliśmy, że wyrosło 
(i przemieniło się) w inne stworzenie. 

5. Trzy zasłony ciemności to: przednia ściana 
brzuszna, ścianka macicy oraz błona. Chociaż 
są inne interpretacje tego stwierdzenia, to ta 
przedstawiona tutaj wydaje się najbardziej 
logiczna dla współczesnych embriologów z 
ich punktu widzenia. 

6. Choć niniejszy werset wyraźnie dekla-
ruje ogólną prawdę, że wiedza i ignorancja 
nie mogą być tożsame i że ci, którzy mają 
wiedzę, i ci, którzy jej nie mają, nigdy nie 
będą równi, to jednak tutaj zwraca szczegól-
ną uwagę na fakt, że ci, którzy mają praw-
dziwą wiedzę o Bogu i postępują stosow-
nie do niej, i ci, którzy są jej pozbawieni i – 
w związku z tym – nie wierzą w Niego lub 
przypisują mu współtowarzyszy – nie mogą 
być równi. Każda wiedza oparta na wiedzy o 
Bogu jest wiedzą prawdziwą i w obu świa-
tach korzystną dla tych, którzy ją posiada-
ją. Pogrążony w niewiedzy jest jednak każ-
dy, któremu brak jest (prawdziwej) wiedzy 
o Bogu i nie może znaleźć w swoim sercu 
potwierdzenia, dzięki któremu wiedza, jaką 
zdobywa ze świata zewnętrznego i własnego 
wewnętrznego, mogłaby wzmocnić jego wia-
rę. Nawet jeśli takie osoby przyswoiły sobie 
tysiące gałęzi nauki, ich ignorancja jest jedy-
nie bardziej przez to zagmatwana (zob. także 
33:72, przyp. 38).

7. To stwierdzenie znajduje się w Koranie, 
by przypomnieć nam o znaczeniu emigracji 
ze względu na Boga, a także by zachęcić do 
niej wiernych i przygotować na nią ich serca 
(zob. 4:97, 29:56).
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kach takiego postępowania)!” Powiedz: 
„Zaiste, pomiędzy przegranymi są ci, 
którzy doprowadzą do ruiny siebie i swe 
rodziny w Dniu Zmartwychwstania”. 
Zaprawdę, to jest strata oczywista! 
16. Będą mieć ciemne warstwy ognia nad 
sobą i ciemne warstwy – pod sobą. Tym 
oto Bóg ostrzega Swe sługi. O, Moi słu-
dzy, trzymajcie się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Mnie, pełni lęku wobec 
Mnie i pobożności, byście zasłużyli na 
Moją ochronę. 
17. Co do tych, którzy trzymają się z 
dala od fałszywych bóstw i mocy zła – 
by nie oddawać im czci, i zwracają się 
ku Bogu, pełni skruchy – dla nich jest 
wieść radosna; przeto głoś wieść radosną 
Moim sługom,
18. Którzy, kiedy słyszą mowę, postę-
pują za tym, co jest w niej najlepsze 
(w najlepszy możliwy sposób, a nawet 
poszukują tego, co jeszcze lepsze i 
prostsze)8. To są ci, których Bóg prowa-
dzi drogą prostą; to są ci, którzy są ludź-
mi roztropnymi. 
19. Czy ten, wobec którego sprawdzi-
ło się słowo (Boskiej) kary (podobny 
jest do tego, który zostanie nagrodzony 

11. Powiedz: „Otrzymałem rozkaz odda-
wania czci Bogu, szczerze w Niego wie-
rząc i praktykując religię wyłącznie ze 
względu na Niego. 
12. I otrzymałem rozkaz, abym był 
pierwszym spośród muzułmanów (w 
wierze i poddaniu się temu, co nakazano 
mi wam głosić)”.
13. Powiedz: „Lękam się, w razie nie-
posłuszeństwa memu Panu, kary Dnia 
Straszliwego”.
14. Powiedz: „Ja oddaję cześć Bogu, 
szczerze w Niego wierząc i praktykując 
religię wyłącznie ze względu na Niego.
15. (A co do tych spomiędzy was, któ-
rzy odrzucają moje wezwanie), czcijcie, 
kogokolwiek chcecie – poza Nim (ostrze-
żono was przecież ostrzeżeni o skut-
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rajem)? Czy mógłbyś zatem oswobodzić 
tego, kto jest w Ogniu?
20. Dla tych jednak, którzy trzymają się 
z dala od nieposłuszeństwa wobec Boga, 
pełni bogobojności i pobożności, przygo-
towane są wzniosłe komnaty, zbudowane 
jedna nad drugą, poniżej których płyną 
rzeki. (Oto) obietnica Boga. Bóg nigdy nie 
zawodzi w wypełnianiu Swej obietnicy. 

21. Czyż nie zwróciłeś uwagi i nie 
widziałeś, że Bóg zsyła wodę z nieba i 
wiedzie ją do źródeł w ziemi, by tam 
płynęła; następnie sprawia, że wyrasta-
ją dzięki niej zbiory o różnych barwach; 
potem zaś więdną i widzisz, jak żółkną. 
Potem sprawia, że łamią się i usychają. 
Zaprawdę, w tym jest napomnienie dla 
ludzi rozumnych.

8. Ludzkość, ze względu na samą swą naturę, 
dąży do tego, co dobre i sprawiedliwe. Kiedy 
jakaś osoba napotyka z jednej strony to, co 
dobre i prawe, a z drugiej – to, co złe i niego-
dziwe, to skłania się ku temu, co dobre i pra-
we. Kiedy ktoś jest pomiędzy tym, co dobre 

i prawe, a tym, co lepsze i bardziej prawe, 
to skłania się do podążania za tym ostatnim. 
Choć jest rzeczą cnotliwą postępować za tym, 
co lepsze albo nawet najlepsze, to jednak w 
zgromadzeniu lub społeczności nie należy 
zmuszać do tego innych.
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ra tych, którzy stoją w bojaźni przed 
swym Panem. Potem jednak ich skóra i 
serce znajdują wytchnienie w rozpamię-
tywaniu Boga (w recytacji Koranu). Oto 
przewodnictwo Boga, którym On pro-
wadzi, kogo zechce. A kogokolwiek Bóg 
prowadzi ku zbłądzeniu – dla tego nie 
ma przewodnika9.
24. Czyż ten, który (rzucony twarzą w 
Ogień piekielny, spętany łańcuchami 
dookoła szyi) usiłuje chronić się swo-
ją twarzą (trzymając ją z dala) od zła 
kary wymierzonej w Dniu Zmartwych-
wstania (może być przyrównany do tego, 
który będzie tego Dnia bezpieczny od 
kary)? Zostanie powiedziane występnym: 
„Zakosztujcie (dzisiaj) tego, co zarobili-
ście (w życiu doczesnym)!”
25. Ci, którzy byli przed nimi, zaprze-
czali (prawdzie Objawienia) i spadła na 
nich kara, oni zaś nie spostrzegli nawet, 
skąd owa kara nadeszła.
26. Bóg przeto sprawił, że zakosztowa-
li hańby w życiu tego świata, lecz prze-
cież kara na Tamtym Świecie jest więk-
sza. Gdyby tylko wiedzieli! 
27. Zaiste, My daliśmy ludziom w Koranie 
wszelkiego rodzaju przypowieści i porów-
nania, by się zastanowili i opamiętali. 
28. Oto Koran w języku arabskim, bez 
żadnej zawiłości (wolny od sprzeczności 
oraz tego wszystkiego, co się sprzeciwia 
prawdzie, prawości i rozumowi), by mogli 
trzymać się z dala od nieposłuszeństwa 
wobec Boga, pełni bogobojności i poboż-
ności, i zasłużyli na Jego ochronę. 
29. Bóg przytacza przypowieść: pew-
nego człowieka (w służbie) u wielu 
współwłaścicieli, którzy stale spierają 
się pomiędzy sobą, i innego człowieka 
– zatrudnionego przez jedną osobę. Czy 

22. Czy ten (który czerpie nauki z dzia-
łania Boga we wszechświecie i) którego 
pierś Bóg otworzył dla islamu i postępu-
je za światłem od swego Pana (czy ktoś 
taki może być przyrównany do tego, 
którego serce jest zamknięte dla wspo-
minania Boga i – tym samym – dla isla-
mu)? Biada zatem tym, których serca są 
zatwardziałe względem rozpamiętywa-
nia Boga (i którzy nie wyciągają żad-
nej nauki ze znaków i Objawienia)! Oni 
zatracili się w błędzie oczywistym. 
23. Bóg zsyła w częściach najlepsze ze 
słów jako Księgę całkowicie spójną, któ-
rej stwierdzenia potwierdzają się, wyja-
śniają i odnoszą się do siebie nawza-
jem. Przy nich (jeśli się im przysłu-
chują i jeśli je pojmują) cierpnie skó-
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oni są sobie równi? Wszelkie uwielbienie 
i wdzięczność należą się Bogu (Jedynemu 
suwerennemu Panu stworzenia). Lecz 
większość ludzi nie ma żadnej wiedzy (o 
znaczeniu tej prawdy)10.

30. Ty z pewnością (pewnego dnia) 
umrzesz i oni z pewnością (również) umrą.
31. A potem, w Dniu Zmartwychwsta-
nia, staniecie w Obecności waszego Pana 
jako sprzeczające się strony.

9. Ze względu na styl, sposób recytacji, 
zagadnienia, jakie podejmuje, obietnice i 
groźby, Koran sprawia, że drży osoba, któ-
ra go czyta lub mu się przysłuchuje. Wywo-
łuje w sercach głęboki szacunek zarówno dla 
Księgi, jak i jej Autora – Boga Wszechmo-
gącego. Poza swoją wspaniałością, recyta-
cja jest tak miła dla wszystkich zmysłów, że 
powoduje spokój i łagodność. Daje ukojenie 
sercom i umysłom oraz rozwiązuje wszyst-
kie problemy intelektualne i duchowe. Każdy 
zatem, kto jest nieuprzedzony i bezstronny i 
skłania się do wiary w Boga, musi być pod 
wrażeniem Koranu. 

Podobnie jak Koran i jego Autor, tak-
że i najbliżsi słudzy Boga – prorocy i świę-
ci – cieszą się pewnym rodzajem majesta-
tu i wdzięku, każdy wedle swego poziomu. 
Jednakże ich majestat, który uderza innych 
przy zetknięciu z nimi, przyciąga także swo-
im wdziękiem.

10. Jeśli – pod względem stworzenia i spra-
wowania nad nimi władzy – wszystkie rze-
czy nie zostaną przypisane Wszechmocne-
mu Bogu, to należy uznać istnienie niezli-
czonej liczby bóstw, wszystkich zasadniczo 
sobie przeciwnych, ale jednocześnie iden-
tycznych. Ze względu na wzajemne relacje 
wszystkich rzeczy i zasadniczą cechę Bosko-
ści ich liczba będzie rosnąć proporcjonalnie 
do ilości cząstek i mieszanin odnajdywanych 
w stworzeniu. 

Na przykład bóstwo, które stwarzałoby 
miód pszczeli albo też winorośl, musiałoby 
być w stanie rządzić i wpływać na wszystkie 
pierwiastki wszechświata, gdyż miód pszcze-
li albo winorośl są miniaturkami Stworze-

nia. Wnioskujemy stąd, że jest tylko miej-
sce na Pojedynczego – Koniecznie Istniejące-
go – Jedynego. Jeśli zaś rzeczy przypiszemy 
im samym, to każda, nawet najmniejsza czą-
steczka, będzie bóstwem – wyposażonym we 
wszystkie Imiona i Atrybuty Wszechmocne-
go Boga, gdyż posiadanie tych Imion i Atry-
butów jest wymogiem boskości. 

Pojedynczy owoc, wyhodowany przez 
wielu ludzi, wymaga tyle samo narzędzi, co 
i wyhodowanie drzewa z obfitością owoców. 
Podobnie narzędzia, maszyny i fabryki nie-
odzowne do wyposażenia armii byłyby takie 
same, jeśliby tylko jeden jedyny żołnierz 
miał być wyposażony. Różnica jest tylko ilo-
ściowa, a trudności, jakie wynikają z produ-
kowania dla niego wyposażenia przez wielu 
ludzi, są niemal nie do przezwyciężenia. Dla-
tego wszechświat odrzuca więcej niż jednego 
stwórcę i zarządcę, a jego świadectwo za Jed-
nym Jedynym Stwórcą jest bardziej oczywi-
ste, jaśniejsze i wymowniejsze, niż jego świa-
dectwo dotyczące własnej egzystencji. Jeśliby 
nawet ktoś chciał negować istnienie wszech-
świata, jak to czynili sofiści, to nie można 
zanegować istnienia Tego Jedynego, który ma 
władzę nad wszystkimi rzeczami. 

Podsumowując: jeśliby niezliczone w 
swej ilości i różnorodności rzeczy nie zosta-
ły przypisane jednemu źródłu, to nie tylko 
trzeba by przypisać jedną rzecz do niezliczo-
nej ilości rzeczy, ale i pojawiłaby się wielość 
trudności (taka, ile jest rzeczy) w wyjaśnie-
niu materii. Dlatego widoczna, nadzwyczajna 
łatwość stwarzania tak wielu gatunków roz-
przestrzenionych po świecie musi pochodzić z 
Jedności ich Stwórcy.
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35. Albowiem Bóg zmaże (nawet) naj-
gorsze spośród tych czynów, których 
się kiedyś dopuścili, i wypłaci im nagro-
dę wedle najpiękniejszych rzeczy, jakich 
dokonali12.
36. Czyż Bóg nie wystarcza Swemu słu-
dze? Oni jednak usiłują wzbudzić w 
tobie strach tymi (których ubóstwiają i 
czczą) poza Bogiem. Kogokolwiek Bóg 
sprowadza z drogi, dla tego nie ma prze-
wodnika. 
37. Kogo zaś Bóg prowadzi, tego nikt nie 
zdoła zwieść ku zbłądzeniu. Czyż Bóg 
nie jest Potężny, Pełen Chwały – Jego 
Moc nieodparta – Pan Odpłaty?
38. Zaprawdę, jeśli ich spytasz, kto 
stworzył Niebiosa i Ziemię, na pew-
no odpowiedzą: „Bóg”. „Czy kiedykol-
wiek się zastanawialiście, czym jest to, 
czego wzywacie poza Bogiem? Jeśli Bóg 
zechce dla mnie jakiejś szkody, to czyż 
oni zdołają odsunąć Jego szkodę (ode 
mnie)? Albo jeśli On zechce dla mnie 
jakiegoś miłosierdzia, to czyż oni zdoła-
ją je powstrzymać?” Powiedz: „Bóg mi 
wystarcza. W Nim pokładają swą ufność 
ci, którzy ufają (i znają wartość i zna-
czenie ufności)”.
39. Powiedz: „O, mój ludu! Czyńcie 
wszystko, co w waszej mocy, zaiste – Ja 
również czynię (to, o co jestem uprasza-
ny). W swoim czasie dowiecie się,
40. Kim są ci, których dotknie (na Tym 
świecie) kara poniżająca, a na kogo spad-
nie kara wieczna (na Tamtym świecie)”.

32. Któż zatem jest bardziej niesprawie-
dliwy, niż ten, kto wymyśla kłamstwa 
przeciwko Bogu i zaprzecza prawdzie, 
gdy ta do niego przyszła? Czyż nie Pie-
kło jest mieszkaniem dla niewiernych?
33. I ten zaś, który przychodzi z prawdą, 
i ten, który ją potwierdza – jest bogoboj-
ny, pobożny. 
34. Oni otrzymają, w Obecności swe-
go Pana, czegokolwiek zapragną11. Oto 
nagroda dla tych, którzy poświęcają się 
czynieniu dobra, świadomi, że Bóg ich 
widzi.

11. Objaśnienie, zob. 25:16, przyp. 5.

12. Bóg wymaże ich wcześniejszą niewia-
rę albo przypisywanie Bogu współtowarzy-
szy i nagrodzi odpowiednio do najlepszych 
czynów, dokonanych w islamie. Bóg wyma-

że również te ciężkie grzechy, które popeł-
nili, zanim osiągnęli prawdziwą pobożność, i 
świadomość, że Bóg stale ich widzi, i nagro-
dzi ich za najlepsze czyny, jakich potem 
dokonali.
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nak wspominani są ci poza Bogiem (któ-
rych oni czczą), to, zaiste, radują się oni. 
46. Powiedz: „O, Boże, Stwórco Niebios 
i Ziemi, który znasz to, co Niewidzial-
ne i to, co jawne! Ty będziesz rozsądzał 
pomiędzy Twoimi sługami, w czym się 
różnią”. 
47. Jeśliby nawet ci, którzy czynią naj-
większe niesprawiedliwości (przypisu-
jąc Bogu współtowarzyszy i odrzucając 
wiarę w życie przyszłe), mogli posiadać 
wszystko to, co jest na Ziemi i ponad to 
tyle samo, z pewnością daliby to jako 
okup, ażeby uciec od zła kary w Dniu 
Zmartwychwstania. Wtedy zetkną się 
ze strony Boga z tym, z czym się nigdy 
nie liczyli.

41. Zaprawdę, zesłaliśmy ci Księgę 
zawierającą prawdę dla ludzkości (ucie-
leśniającą prawdę i bez żadnego fałszu). 
Kto zatem wybiera przewodnictwo (od 
Boga), czyni tak z pożytkiem dla własnej 
duszy, a kto wybiera zbłądzenie, ten 
błądzi ze szkodą dla siebie samego. Ty 
nie zostałeś im wyznaczony na strażnika. 
42. Bóg zabiera dusze w chwili śmierci 
(tych dusz), a w ich śnie (dusze) tych, 
którzy nie pomarli. W ten sposób On 
zatrzymuje (dusze) tych, dla których 
postanowił śmierć, a resztę odsyła (do 
ich ciał, by żyły) – na czas przez Niego 
wyznaczony. Zaiste, w tym są znaki (i 
ważna nauka) dla ludzi, którzy się zasta-
nawiają i są świadomi13.
43. Cóż?! Czyż oni (nie uznając, że 
Bóg jest jedynym Władcą wszechświa-
ta i nikogo nie potrzebuje) wzięli sobie, 
prócz Boga, orędowników (o których 
sądzą, że potrafią nie tylko interwenio-
wać za ich duszami, ale też w działanie 
wszechświata)? (Powiedz:) „Dlaczego, 
skoro oni nie mają udziału w panowaniu 
nad czymkolwiek ani (jak posągi i inne 
idole) nie posiadają inteligencji?”
44. Powiedz: „Wyłącznie do Boga należy 
cała władza orędownictwa (bez wzglę-
du na to, czy On udziela jakiejś istocie 
pozwolenia na wstawiennictwo u Siebie, 
czy nie)14. Do Niego jedynie należy pano-
wanie nad Niebiosami i Ziemią. Potem do 
Niego zostaniecie sprowadzeni”. 
45. Kiedy wspominany jest Bóg jako 
Jeden (Jedyny Bóg), serca tych, którzy 
nie wierzą w życie ostateczne, wzdraga-
ją się, wypełnione niechęcią; kiedy jed-
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13. Ten werset zwraca naszą uwagę na pew-
ne ważne fakty:
• Umiera nie ludzka dusza, ale duch, ludz-

kie „ja” (nafs). Nafs jest – pod pew-
nym względem – ludzką istotą jako taką 
i z tego względu obejmuje duszę – ale 
też stanowi centrum albo mechanizm 
życia doczesnego. Dusza zaś jest źródłem 
zarówno życia cielesnego, jak i duchowe-
go. Jej istnienie nie jest uzależnione od 
istnienia ciała i żyje również po śmierci. 

• Duch ma różnorakie wymiary. Uczeni 
klasyfikują je jako: duch ludzki, duch 
zwierzęcy oraz duch rośliny. Duch ludz-
ki także ma wymiary, które opisywane 
są jako duch, który wierzy i oddaje cześć 
Bogu (duchy wiernych) oraz duch wła-
ściwy wszystkim ludziom, który myśli, 
uczy się, kocha itp.

• Śmierć i sen są identyczne w tym, że 
podczas obu Bóg zabiera duszę. Jednak-
że w przypadku śmierci Bóg nie przywra-
ca duszy ciału, sprawiając w ten sposób, 
że duch umiera. Tymczasem w czasie snu 

zabiera duszę, ale potem ją przywraca, 
o ile nie zarządził śmierci ducha. Dlate-
go przy śmierci dusza opuszcza ciało cał-
kowicie, lecz podczas snu – nie, i pozwa-
la rozwijać się swoim relacjom z cia-
łem. Podczas snu ciało wciąż zachowuje 
pewien rodzaj życia wegetatywnego, gdyż 
wciąż istnieje związek, aczkolwiek słaby 
– pomiędzy ciałem a duszą. 

• Śmierć następuje wtedy, gdy dusza cał-
kowicie opuszcza ciało i rozpoczyna 
inny rodzaj życia, zwany życiem pośred-
nim (życiem w grobie) pomiędzy życiem 
doczesnym a życiem wiecznym. Warun-
ki tego życia są zdeterminowane wia-
rą i czynami człowieka w życiu docze-
snym. Dusza wciąż ma związek z ciałem 
poprzez tę jego część, która pod ziemią 
nie gnije. 

14. Podobne znaczenie wstawiennictwa zob. 
sura 34:23, przyp. 13. Jest tutaj także odnie-
sienie do tego, aby prosić Boga o wysłuchanie 
naszych modlitw wznoszonych do Niego za 
przyjęcie do Raju określonych Jego sług.
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54. Zwróćcie się do swego Pana, pełni 
skruchy i poddajcie Mu się całkowicie, 
zanim spadnie na was kara (i będzie za 
późno; wtedy uznanie wiary już nic wam 
nie pomoże); albowiem później nie uzy-
skacie pomocy17.
55. Kierujcie się w swoim postępowa-
niu w najlepszy możliwy sposób tym, co 
zostało wam zesłane od waszego Pana, 
zanim spadnie na was wszystkich kara: 
nagle i niespodziewanie.
56. Ażeby żadna dusza nie mówiła: „Bia-
da mi za to, w czym zaniedbałam me 
powinności wobec Boga. Oto ja byłam 
w istocie pomiędzy tymi, którzy drwili 
(z prawdy)!”

48. Złe uczynki, które zarobili (na swe 
konto), staną się dla nich oczywiste i 
ogarnie ich to, z czego drwili (przyrze-
czona kara Boża).
49. Kiedy człowieka dotyka nieszczę-
ście, nawołuje Nas (byśmy go ocalili). 
Potem, kiedy My (z czystej łaskawo-
ści) obdarzymy go jakimś dobrem od 
Nas, mówi: „Otrzymałem to jedynie ze 
względu na pewną wiedzę, którą mam”. 
Nie, zaiste! To (dobro, dane człowieko-
wi) stanowi próbę, lecz większość z nich 
nie wie. 
50. Ci, którzy żyli przed nimi (mieli to 
samo nastawienie i poszli podobną dro-
gą), także (to) mówili15, lecz wszyst-
ko to, co osiągnęli (na tym świecie), nie 
było dla nich żadną pomocą. 
51. Spadły na nich złe skutki tego, co 
zarobili. Złe skutki tego, co zarobili, 
spadną także na tych (nowe pokolenia), 
którzy czynią niesprawiedliwość. I oni 
nigdy nie zdołają powstrzymać (Naszej 
Woli).
52. Czyż oni wciąż nie wiedzą, że Bóg 
rozszerza zaopatrzenie, komu zechce, i 
ogranicza je (komu zechce). Z pewno-
ścią, w tym są znaki (prawdy oczywi-
stej) dla ludzi, którzy uwierzą i będą 
pogłębiać swą wiarę. 
53. Powiedz: „(Bóg daje wam nadzieję:) 
O, Moi słudzy – marnotrawni (w danych 
wam przez Boga okazjach i możliwo-
ściach) wobec (dobra) swoich własnych 
dusz! Nie traćcie nadziei na Boże Miło-
sierdzie. Oto Bóg wybacza wszystkie 
grzechy. Zaprawdę, On jest Wybaczają-
cy, Współczujący”16.
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15. Odniesienie do Koraha. Zob. 28:78, przyp. 
17. 

16. Ten werset zawiera przede wszystkim 
radosną wieść o tym, że nie ma grzechów nie-
wybaczalnych. Oznacza to, że nawet ten, kto 
nie wierzy w Boga lub przypisuje Mu współ-
towarzyszy, jest ateistą albo materialistą – 
jeśli wyraża skruchę i nawraca się – uzyskuje 
wybaczenie od Boga. Poza tym Bóg wybacza 
każdemu grzesznikowi, jakiemu zechce, chy-
ba że ten nie wierzy w Niego (i w inne fila-
ry wiary) lub przypisuje Mu współtowarzy-
szy (4:48). Choć Bóg może przebaczyć, komu 
zechce, to jednak uzależnił przebaczenie od 
skruchy i zmiany, poprawy swego życia, jak 
to wynika z następnych wersetów. Dlatego po 
tym wersecie, zawierającym najwspanialszą 
obietnicę w całym Koranie, następują ostrze-
żenia. To jest jeden z najbardziej znaczą-
cych przykładów tego, w jaki sposób Koran 
ostrzega i zarazem dodaje otuchy, stale napo-
minając ludzi, ażeby nie schodzili na złe dro-
gi. Wpaja przy tym ufność w nieskończone 
współczucie Boga. 

17. Ostatnie dwa wersety ustanawiają trzy 
zasady dotyczące wiary:
• Bóg przebacza, komu zechce. To przeba-

czenie uzależnione jest jednak od żalu za 
grzechy i naprawienia swego życia.

• Dla osiągnięcia zbawienia nieodzowne są 
wiara i poddanie się Bogu. Istnieje różni-

ca pomiędzy tym, że ktoś jest wierzący, 
a tym, że jest muslim (poddany). Status 
muslim ma dwa aspekty. Jeden jest taki, 
że jeśli ktoś szczerze potwierdza i uzna-
je zasady wiary, to jest wierzącym i ocze-
kuje się od niego, że będzie praktykował 
reguły islamu. Autentycznie wiernym i 
muslimem jest ten, kto szczerze uzna-
je i potwierdza zasady wiary i wypeł-
nia przykazania islamu. Inny aspekt jest 
taki, że dana osoba jest według prawa 
(muzułmańskiego) muslimem, jeśli nie 
wypowiada niczego niezgodnego z wiarą 
i wykonuje pewne akty związane z isla-
mem, takie jak (w szczególności) modli-
twa piątkowa dżum’a w meczecie i płace-
nie zakatu (obowiązkowych, oczyszcza-
jących datków na dobroczynność). I cho-
ciaż taka osoba może być hipokrytą, to 
jednak musi być według prawa traktowa-
na jako muzułmanin. 

• Kara wzmiankowana w wersecie 54 może 
być albo karą w życiu przyszłym, albo 
taką, która spowoduje, że żal za grzechy 
nie przyniesie już żadnej pomocy (40:85). 
Kiedy już pojawiają się decydujące ozna-
ki śmierci albo kiedy nadchodzi – po wie-
lu ostrzeżeniach (jak te, które otrzyma-
ło wiele minionych ludów) – skrucha ze 
względu na niewiarę lub przypisywanie 
Bogu współtowarzyszy i przyjęcie wiary 
– nie zostaną one zaakceptowane.
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65. Zaprawdę, to zostało objawione wam, 
a także tym (wysłannikom) – posłanym 
przed wami: „Jeśli będziesz przypisy-
wał współtowarzyszy Bogu, twoja pra-
ca najpewniej będzie daremna, a sam z 
pewnością znajdziesz się pomiędzy prze-
granymi.
66. Oddawaj cześć jedynie Bogu i bądź 
pośród tych, którzy są wdzięczni”20.
67. Oni nie mają prawdziwego osądu co 
do Boga, takiego jakiego wymaga Jego 
Boskość, a (taka jest Jego władza, że) cała 
ziemia zostanie uchwycona Jego Ręką w 
Dniu Zmartwychwstania, niebiosa zaś 
będą zwinięte w Jego Prawicy21. On – 
niech będzie pochwalony – jest (bowiem) 
całkowicie wzniosły, ponad tym, co Mu 
przypisują za współtowarzyszy.

57. Albo żeby nie powiedziała (fałszywie 
się usprawiedliwiając): „O, gdyby tylko 
Bóg mnie poprowadził, to znalazłabym 
się pomiędzy bogobojnymi, pobożnymi!” 
58. Albo żeby nie powiedziała, kiedy 
zobaczy karę: „O, gdybym tylko uzyskała 
drugą szansę (życia), bym mogła znaleźć 
się pomiędzy czyniącymi dobro, świado-
mymi tego, że Bóg ich obserwuje!”
59. (Lecz Bóg odpowie:) „Nie, zaiste! 
Moje Objawienia i Znaki (prawdy) przy-
szły do ciebie, lecz ty odrzuciłaś je, 
uznając je za kłamstwo, i uniosłaś się 
pychą, i dowiodłaś, że jesteś spośród nie-
wiernych”.
60. W Dniu Zmartwychwstania zoba-
czysz tych, którzy wymyślali kłamstwa, 
przypisując je Bogu, z twarzami pociem-
niałymi od smutku i hańby. Czyż nie w 
Ogniu Piekielnym jest miejsce mieszka-
nia dla (zbyt) pysznych (na to, by uwie-
rzyli)?! 
61. Bóg jednak ocali (od Piekła) tych, 
którzy trzymają się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Boga, pełni bogoboj-
ności i pobożności, przez cnotę tego, co 
osiągnęli (idąc ścieżką Pana). Nigdy nie 
dotknie ich zło ani nie będą się smucić18.
62. Bóg jest Stwórcą wszystkiego i jest 
Strażnikiem (i Opiekunem, mającym 
władzę) nad wszystkimi rzeczami.
63. On posiada klucze do (skarbców) 
Niebios i Ziemi. Przeto ci, którzy nie wie-
rzą w Objawienia Boże i Znaki (prawdy), 
są zgubieni19.
64. Powiedz: „(Podczas gdy to jest praw-
dą) czy wy wciąż nawołujecie mnie do 
tego, bym oddawał cześć komuś inne-
mu niż Bogu, o wy, pogrążeni w nie-
wiedzy?!”
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18. Obok siebie na tym świecie żyją zarów-
no wierzący, jak i niewierzący, ludzie dobrzy 
i źli, prawi i grzeszni. Podobnie dobro i zło 
ma dostęp do człowieka od momentu jego 
narodzin. Dlatego prawdziwa, owocna edu-
kacja wymaga nie tylko zachęty oraz obiet-
nic, ale także zniechęcania, ostrzeżeń i gróźb. 
Taka jest metoda Koranu. Zachęca ludzkość 
do dobra, obiecując Bożą nagrodę, zwycię-
stwo i wieczne szczęście, a zarazem – ostrze-
ga i grozi karą Bożą. Jak wynika z wersetów, 
które następują po wersecie 53, Koran znie-
chęca ludzi do grzeszenia za pomocą najmoc-
niejszych stwierdzeń natychmiast po tym, 
jak obficie obdarował ludzi wspaniałą nadzie-
ją i zachętą. 

19. Bóg ustanowił dwa różne zbiory praw: 
te, które rządzą wszechświatem (włączając 
w to życie ludzkie), niezależne od człowieka 
(są przy tym Boskimi znakami prawdy; błęd-
nie nazywamy je „prawami przyrody” – jako 
przedmiot nauk przyrodniczych), i te, któ-
re stanowią religię. Obydwa rodzaje wyma-
gają posłuszeństwa. Skutki związane z tymi 
ostatnimi zazwyczaj są odraczane do Tamte-
go Świata, gdy tymczasem rezultaty posłu-
szeństwa lub nieposłuszeństwa tym pierw-
szym („prawom przyrody”) zazwyczaj obja-
wiają się w tym życiu. Na przykład nagro-
dą za cierpliwość jest sukces, a karą za leni-
stwo – strata. Przemyślność daje majątek, 
a wytrwałość przynosi zwycięstwo. Prze-

to status szczerze wierzącego muzułmani-
na wymaga posłuszeństwa obu rodzajom 
praw. Jeśli muzułmanie poza swymi błęda-
mi w życiu religijnym zaniedbują wypełnia-
nia wymogów posłuszeństwa Bożym prawom 
życia i wszechświata (Boskim znakom praw-
dy), to stają się przegranymi w tym świecie 
– w stosunku do tych niewiernych, którzy 
tym prawom byli posłuszni. Z drugiej strony 
jednak, ci (niewierni), którzy odrzucają Boże 
Objawienia (będące również Boskimi znaka-
mi prawdy), okażą się przegranymi na wiecz-
ność, gdyż poniosą klęskę w życiu na tam-
tym świecie.

20. Cokolwiek posiadamy, jest to łaską od 
Boga. Dlatego prawdziwe człowieczeństwo 
wymaga stałej wdzięczności wobec Stwórcy – 
za każde otrzymane dobro, i uznania swoich 
defektów, błędów i grzechów, okazania skru-
chy i podjęcia wysiłku w celu poprawy swo-
jego życia i w ogólności – siebie jako czło-
wieka. W terminologii koranicznej niewiara 
i brak wdzięczności pochodzą z tego same-
go rdzenia. Dlatego brak wdzięczności pro-
wadzi do niewiary, wdzięczność zaś – ożywia 
i wzmacnia wiarę. 

21. Jak to jasno wynika z wersetu (6:73), 
słowo „Prawica” nawiązuje do absolutnego 
panowania i władzy Boga nad całym wszech-
światem. Bóg działa w świecie zza zasłony 
przyczynowości aż do Dnia Sądu, kiedy to ta 
zasłona „opadnie”.
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wadzeni do Raju w grupach. A kiedy tam 
przybędą, jego bramy zostaną otwarte (z 
czystej łaski Pana), a odźwierni powi-
tają ich słowami: „Pokój wam! Pięknie 
postępowaliście i jesteście oczyszczeni 
(z cuchnących pozostałości grzechu, a 
także wyswobodzeni z wszelkiego cier-
pienia), wejdźcie przeto do (Raju), by 
zamieszkać (w nim na wieki)!”
74. Oni zaś powiedzą: „Wszelka chwa-
ła i wdzięczność należą się Bogu, który 
wypełnił dla nas Swą obietnicę i uczy-
nił nas dziedzicami tej (błogosławionej) 
ziemi, byśmy mieszkali w Raju, gdzie 
nam się spodoba!” Jakże zatem wspa-
niała jest nagroda dla działających (czy-
niących dobro w posłuszeństwie i odda-
niu Bogu)!

68. Zadmą w Trąbę i wszyscy ci, któ-
rzy są w Niebiosach i wszyscy ci, którzy 
są na Ziemi, padną martwi – za wyjąt-
kiem tych, których Bóg zechce oszczę-
dzić. Następnie zadmą po raz drugi i – 
zaprawdę – oni będą stali wyprostowani, 
spoglądając22.
69. A Ziemia (odmieniona względem 
tego, czym była uprzednio) zajaśnieje i 
będzie jasno widoczna – dzięki Światłu 
swego Pana23, a Zapis (czynów istot odpo-
wiedzialnych, obdarzonych wolną wolą) 
zostanie wyłożony, prorocy zaś i świad-
kowie będą przyprowadzeni, i zostanie 
pomiędzy nimi (istotami świadomymi i 
odpowiedzialnymi) rozstrzygnięte zgod-
nie z prawdą (co do czego się różnili)24, 
i nie stanie się im niesprawiedliwość. 
70. I każda dusza otrzyma w pełni odpła-
tę za to, co (dobrego lub złego) uczyni-
ła (w życiu doczesnym); i, zaprawdę, On 
wie dobrze o wszystkim, co oni czynią. 
71. Ci, którzy nie wierzą (i umierają jako 
niewierni), będą prowadzeni do Piekła 
grupami. A kiedy tam dotrą, jego wro-
ta natychmiast się otworzą, a odźwierni 
zapytają ich: „Czyż nie przyszli do was 
Wysłannicy spośród was, recytując wam 
Objawienia od waszego Pana i ostrzega-
jąc was przed tym Dniem, który mieli-
ście napotkać?” Oni odpowiedzą: „Zaiste, 
tak!” Lecz słowo kary (Bożej) spełni się 
na niewiernych25. 
72. Zostanie im powiedziane: „Wejdź-
cie przez wrota Piekieł, by przebywać 
tam na wieki”. Jakże złe jest mieszka-
nie tych, którzy są (zbyt) zarozumiali 
(by uwierzyć). 
73. Ci, którzy trzymają się z dala od nie-
posłuszeństwa wobec swego Pana, pełni 
bogobojności i pobożności, będą popro-

az-Zumar1024 Część 24, Sura 39

465



22. Koran wspomina o trzech rezultatach 
dęcia w Trąbę: (1) Zadmą w Trąbę i wszy-
scy ci, którzy są w Niebiosach, i wszyscy 
ci, którzy są na Ziemi, padną martwi – za 
wyjątkiem tych, których Bóg zechce oszczę-
dzić. (2) Następnie zadmą po raz drugi i – 
zaprawdę – stać będą wyprostowani, spo-
glądając. (3) W Dniu, kiedy zadmą w Trąbę, 
wszystkich tych, którzy znajdują się w Nie-
biosach, i wszystkich tych, którzy znajdują 
się na Ziemi, porazi strach i przerażenie, za 
wyjątkiem tych, których Bóg zechce od tego 
uwolnić. I wszyscy przybędą przed Jego Obli-
cze poniżeni (27:87). I zadmą w Trąbę, i oto 
z grobów pospieszą do swego Pana (36:51). 

Rozważając kwestię dęcia w trąbę, kon-
kludujemy, że nastąpi to trzykrotnie. Jednak-
że druga część tego wersetu informuje nas, że 
Następnie zadmą po raz drugi i – zapraw-
dę – stać będą wyprostowani, a werset 36:51 
stanowi, że po zadęciu w Trąbę z grobów 
pospieszą do swego Pana. Z wersetu 27:87 
dowiadujemy się, że kiedy zadmą w Trąbę, 
wszystkich tych, którzy znajdują się w Nie-
biosach, i wszystkich tych, którzy znajdują 
się na Ziemi, porazi strach i przerażenie, za 
wyjątkiem tych, których Bóg zechce od tego 
uwolnić. I wszyscy przybędą przed Jego Obli-
cze poniżeni. Z wersetów 27:87, 36:51 i drugiej 
części tego wersetu (39:68) rozumiemy, że 
zmarli zostaną wskrzeszeni z grobów, więk-
szość ludzi dotknie porażający strachem, a po 
tymże zadęciu w Trąbę wszyscy pospieszą 
ku swemu Panu. Podsumowując, możemy 
stwierdzić, że w Trąbę zadmą dwukrotnie. 

Jeśli chodzi o tych, którym Bóg zechce 
oszczędzić śmierci w rezultacie zadęcia w 

Trąbę, to nie jest jasne, kim oni będą. Biorąc 
jednak pod uwagę wersety 37:38-39 i 44:56, 
wedle których wierni zakosztują śmierci tyl-
ko raz, podczas gdy niewierni – dwukrotnie 
(40:11), mogą to być dusze zmarłych wier-
nych. Prawdziwa wiedza zawsze znajduje się 
u Wszechwiedzącego Boga.

23. W Dniu Zmartwychwstania ziemia zosta-
nie zamieniona na inną ziemię, a niebiosa 
również – na inne, i wszystkie one pojawią 
się przed Bogiem, Jedynym, Wszechogarnia-
jącym (14:48). Oznacza to, że nic nie będzie 
skryte, cała prawda wyjdzie na jaw i każ-
dy w sposób jasny zobaczy skutki swoich 
czynów. 

24. Prorocy przybędą, żeby zaświadczyć o 
tym, że przekazywali Boże Przesłanie i w jaki 
sposób ludzie odpowiadali na ich wezwanie. 
A niektórzy wierni, uczciwi i prawi (świad-
kowie), zostaną wezwani, ażeby zdali relację 
o tym, jak prorocy przekazywali Boże Prze-
słanie i jak ludzie się do niego odnosili (zob. 
4:41, 7:6). 

25. Słowo kary przeciwko niewiernym, do 
którego odnosi się Koran w kilku ze swo-
ich wersetów (np. 27:82, 85), to słowo, któ-
re Wszechmocny wypowiedział, gdy zdecy-
dował, że ludzkość będzie mieszkać na Zie-
mi: Ale ci, którzy nie wierzą i zaprzecza-
ją Naszym znakom (wersetom objawionej 
Księgi przewodnictwa, a także znakom ich 
świata wewnętrznego i zewnętrznego, któ-
ry ukazuje Moje Istnienie i Jedność, oraz 
innym filarom wiary), staną się towarzy-
szami Ognia; w nim będą przebywać (2:39).
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3. Przebaczającego grzechy i Przyjmu-
jącego skruchę, surowego w odpłacie 
i bezgranicznego w Swej szczodrości. 
Poza Nim nie ma boga. Do Niego nastą-
pi ostateczny powrót1. 
4. Nikt nie spiera się o Objawienia Boga 
i Znaki (w stworzeniu, życiu ludzkim 
i dziejach), jak tylko ci, którzy upar-
cie trwają w niewierze. Niech jednak nie 
zwiedzie cię ich panoszenie się po kraju. 
5. Przed nimi zaprzeczał (Bożym zna-
kom i Objawieniom) lud Noego i tak 
samo czyniły społeczności (wspomniane 
w Koranie), które przyszły po nim. Każ-
da społeczność spiskowała przeciwko 
wysłannikowi do niej posłanemu – by 
go pochwycić (po czym zabić albo wypę-
dzić) i walczyła (z Bożym Przesłaniem) 

75. A ty (o, Wysłanniku) zobaczysz anio-
łów okrążających Najwyższy Tron (Boga), 
głoszących chwałę swego Pana. Zosta-
ło rozstrzygnięte pomiędzy nimi według 
prawdy i sprawiedliwości i zostanie powie-
dziane (przez wszystkich mieszkańców 
Raju): „Wszelka chwała i wdzięczność 
należą się Bogu, Panu światów!”

SURA 40

AL-MU’MIN (WIERNY)

Okres mekkański

Niniejsza sura, złożona z 85 wersetów, 
zawdzięcza swą nazwę wersetowi 28. 
Wspomina się w nim wybitnego wier-

nego z rodu Faraona, który wspierał Proroka 
Mojżesza. Sura 40 nazywana jest również al-
-Ghafir (Przebaczający), od Imienia Boskiego, 
wymienionego w wersecie 3. Została objawio-
na po surze az-Zumar (stanowiącej poprzedni 
rozdział Koranu), w czasie gdy politeiści mek-
kańscy nasilili swoje prześladowania wiernych 
do tego stopnia, że spiskowali w celu zabicia 
Wysłannika Bożego, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo. Sura al-Ghafir upomina 
ich za to zachowanie, które było tak podłe, jak 
zachowanie Faraona wobec Mojżesza, i przypo-
mina zarówno im, jak i wiernym, że jaka by nie 
była nieprzychylna i ostra reakcja na Boże Obja-
wienie, tryumf wiernych jest nieunikniony. Sura 
ta opisuje również szczegółowo, jak pojawił się 
pewien wierzący człowiek z otoczenia Faraona 
(który ukrywał swą wiarę) i wsparł Mojżesza w 
chwili niezwykle dlań krytycznej.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ha. Mim. 
2. (Oto) księga zsyłana w częściach – od 
Boga Potężnego, Pełnego Chwały, które-
go Moc nieodparta, Wszechwiedzącego. 
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za pomocą fałszu, ażeby w ten sposób 
unieważnić prawdę, lecz Ja pochwyciłem 
niewiernych – i jaka była Moja odpłata! 
6. Tak oto Słowo twego Pana wypełni-
ło się na niewiernych; oni z pewnością są 
towarzyszami Ognia.
7. Ci (aniołowie), którzy niosą Najwyższy 
Tron (Boga), i inni wokół niego2 wysła-
wiają swego Pana, głosząc Jego chwa-
łę3; oni wierzą w Niego (jako jedyną Isto-

tę Boską, Pana i Władcę całego stworze-
nia) i upraszają Jego przebaczenia dla tych 
(spośród Jego stworzeń), którzy wierzą, 
mówiąc: „Panie nasz! Obejmujesz wszyst-
kie rzeczy miłosierdziem i wiedzą (mając 
absolutną wiedzę o potrzebach każdego 
stworzenia i odpowiadając na te potrzeby 
z miłosierdziem), przeto wybacz tym, któ-
rzy okazują żal za grzechy, idą Twoją dro-
gą i ochroń ich przed karą Ognia Palącego.

1. Oto doskonale zrównoważony argument, 
zachęcający ludzi do wiary i czynienia 
dobrych, prawych uczynków, powstrzy-
mywania się od niewiary lub przydawa-
nia Bogu współtowarzyszy oraz innych 
grzechów. Ten werset daje wielką nadzie-
ję, wspominając, że Bóg wybacza grzechy 
i przyjmuje skruchę. W ten sposób nawo-
łuje ludzi do żalu za popełnione złe uczyn-
ki i do naprawienia swego życia. Odciąga ich 
również od popełniania grzechów niewyba-
czalnych, takich jak niewiara i przydawa-
nie Bogu współtowarzyszy, niewybaczal-
nych – jeśli ktoś ich nie porzuca, nie okazu-
je za nie skruchy. Stwierdzając, że Bóg jest 
bezgraniczny w swych dobrodziejstwach i 
jest Bogiem jedynym, do którego ostatecznie 
powrócą wszyscy ludzie, napomina ich jed-
nocześnie, by wierzyli i czynili dobre, prawe 
dzieła. Dzięki temu mogą otrzymać od Boga 

obfite zaopatrzenie (zob. 39:61, przyp. 18) w 
obydwu światach. 

2. O naturze i powinnościach aniołów zob. 2:30, 
przyp. 30; o Najwyższym Tronie Boga: 7:54, 
przyp. 13; 11:7, przyp. 2; 17:42, przyp. 20 i 69:17, 
przyp. 7 Niesienie Bożego Tronu oznacza m.in. 
wykonywanie Bożych rozkazów wydawanych 
z racji Jego pełnej władzy nad wszechświatem. 
Co do tych, którzy znajdują się wokół Najwyż-
szego Tronu, to muszą być to aniołowie mający 
wyższą rangę bliskości względem Boga. 

3. Odnośnie do wysławiania Boga Jego chwa-
łą, zob. 35:29, przyp. 11. Werset nawiązuje do 
tego, że ci (aniołowie), którzy niosą Najwyż-
szy Tron Boga, wykonują Jego nakazy z taką 
doskonałością, że udowadniają przez to, iż 
Bóg nie ma absolutnie jakichkolwiek ułom-
ności lub współtowarzyszy, a Jego wysławia-
nie jest absolutnie zasadne i konieczne.



życiu i w dziejach – które wskazują na 
Jego Jedność) i zsyła wam zaopatrzenie 
z Niebios. Nie zastanawia się jednak nikt 
prócz tych, którzy (będąc bezstronnymi) 
zwracają się do Boga skruszeni. 
14. Dlatego (o, wierni) wzywajcie tyl-
ko Boga, będąc w swej wierze w Boga 
szczerymi i praktykując religię jedynie 
ze względu na Niego, jakkolwiek by to 
miało być nienawistne dla niewiernych. 
15. On jest wzniosły – ponad wszelkie 
poziomy, Pan Tronu Najwyższego. On 
przekazuje Ducha ze Swego rozkazu, 
komukolwiek zechce spomiędzy Swych 
sług, ażeby ostrzegać (istoty świadome i 
odpowiedzialne) o Dniu Spotkania (kiedy 
spotkają Go Jego słudzy).

8. Panie nasz! Dopuść ich do Ogrodów 
wiecznej błogości, które obiecałeś im i 
sprawiedliwym spośród ich przodków, 
a także ich małżonkom i potomstwu. 
Doprawdy, Tyś Potężny, Pełen Chwały, 
Twoja Moc nieodparta, Mądry.
9. I chroń ich od (popełniania) złych 
uczynków (oraz ich skutków w Dniu 
Sądu). Kogokolwiek ochronisz tego 
Dnia od zła, temu Ty z pewnością oka-
zujesz miłosierdzie. Oto tryumf naj-
wspanialszy!”
10. Co do tych zaś, którzy uparcie trwa-
ją w niewierze (i umierają jako niewier-
ni), zostanie im ogłoszone (gdy będą w 
Piekle): „‘Odraza’ Boga do was jest więk-
sza niż wasza (obecna) odraza do was 
samych i do siebie nawzajem (ponieważ 
jesteście przyczyną kary, jakiej doświad-
czacie), albowiem wzywano was do wia-
ry, lecz wy ją odrzucaliście”4.
11. Oni powiedzą: „Panie nasz! Sprawi-
łeś, że pomarliśmy dwakroć i dwakroć 
obdarzyłeś nas życiem5, przeto (my, któ-
rzyśmy się w pełni przekonali o praw-
dzie wszystkiego tego, o czym dałeś nam 
wiedzę) uznajemy nasze winy (związane 
z niewiarą). Czyż zatem jest jakaś droga 
wyjścia (byśmy uwierzyli i czynili dobre, 
prawe dzieła)?”
12. „To (wasze przebywanie w Piekle) 
ma przyczynę taką, że kiedy wzywany 
jest tylko Bóg – Jedyny, uparcie odma-
wiacie wiary, kiedy jednak przypisywa-
ny jest Mu współtowarzysz, to wierzy-
cie6. Oto (cokolwiek czynicie) rozstrzy-
gnięcie spoczywa u Boga, Wzniosłego, 
Wielkiego”.
13. To On ukazuje wam znaki (we 
wszechświecie oraz w was, waszym 
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16. Tego Dnia, kiedy przybędą (wskrze-
szeni ze śmierci), nic, co ich dotyczy, nie 
będzie ukryte przed Bogiem. Do kogo tego 

Dnia należeć będzie całkowita Władza? Do 
Boga Jedynego, którego Moc nieodparta (i 
który panuje nad wszystkim, co istnieje).

4. Niewierzący będą odczuwać wobec sie-
bie odrazę, gdyż sami sobie zgotowali katu-
sze Piekieł. Jednakże niewiara lub przypisy-
wanie Bogu współtowarzyszy jest tak wiel-
ką obrazą Boga oraz stworzonego przez Nie-
go wszechświata, który zaświadcza o Bogu i 
innych filarach wiary, a także obrazą niezli-
czonej liczby wiernych, od początku świa-
domego życia do Dnia Sądu, że zasługuje na 
„gniew” Boga i Jego „odrazę”, która jest dale-
ko większa, niż odraza niewierzących wobec 
siebie. Niniejszy werset wskazuje na okrop-
ność, jaką jest przydawanie Bogu współto-
warzyszy. 

5. Śmierć oznacza oddzielenie duszy od ciała i 
to, że ciało i dusza istnieją niezależnie od sie-
bie. Zanim istota ludzka przychodzi na świat, 
cząsteczki, które mają stanowić jej ciało, ist-
nieją w Bożej wiedzy i są rozrzucone w „przy-
rodzie”. Koran nazywa ten stan śmiercią (2:28, 
zob. przyp. 26). Następnie Bóg daje życie cia-
łu w łonie matki, poprzez tchnięcie w nie jego 
duszy. To jest pierwszy etap dawania życia. 
Toteż każdy „duch” albo żyjące ja, złożone z 
duszy i ciała, zakosztuje śmierci w ten spo-
sób, że Bóg albo zaangażowany do tego Anioł 
Śmierci, lub jego pomocnicy zabierają duszę 
z ciała (zob. 32:11, przyp. 8). W Dniu Zmar-
twychwstania Bóg wskrzesi do życia każdą 
osobę. Oznacza to, że Bóg wskrzesi do życia 
ciała zgodnie z warunkami życia wieczne-
go i przywróci im dusze. To jest drugi etap 
przywracania życia. Koran stwierdza, że wier-
ni skosztują śmierci jedynie raz (37:58; 44:56). 
Wnioskujemy stąd, że wierni umrą raz, ale 

otrzymają życie dwukrotnie. Jednocześnie ten 
werset mówi nam, że Bóg sprawi, iż ludzie Pie-
kieł umrą dwukrotnie i dwakroć zostaną przy-
wróceni do życia. Dlatego śmierć i wskrzesze-
nie wspomniane w tym wersecie w odniesie-
niu do ludzi Piekieł muszą być pod pewnymi 
względami różne. Z wersetu 39:68, który sta-
nowi: Zadmą w Trąbę i wszyscy ci, którzy są 
w Niebiosach i wszyscy ci, którzy są na Zie-
mi, padną martwi – za wyjątkiem tych, któ-
rych Bóg zechce oszczędzić. Następnie zadmą 
po raz drugi i – zaprawdę – oni będą stali 
wyprostowani, spoglądając (zob. także przyp. 
22 do tego wersetu), rozumiemy, że dusze 
niewierzących umrą na pierwszy dźwięk Trą-
by, po czym zostaną przywrócone do życia i 
powrócą do swych odtworzonych ciał. Kon-
kludując, pierwszą śmiercią, której posma-
kują, jest ich odejście z tego świata, a dru-
gą śmiercią jest śmierć duszy. Dusze wier-
nych będą z tego wyjęte. Mówiąc zatem, że 
Bóg spowoduje dwukrotną śmierć ludzi Pie-
kieł, werset niniejszy odnosi się do ich odejścia 
z tego świata i ich śmierci duchowej podczas 
ostatecznego zniszczenia świata. Mówiąc zaś o 
ich dwukrotnym ożywieniu, odnosi się do oży-
wienia ich duszy i wskrzeszenia z martwych 
w Dniu Zmartwychwstania. Bóg wie najlepiej. 

6. Oznacza to, że wymówki i usprawiedliwie-
nia, jakie będą podawać w Piekle jego miesz-
kańcy (wspomniane w wersecie poprzednim), 
są bezpodstawne. Ich niewiara nie wynika z 
nieznajomości prawdy, lecz z celowego jej 
odrzucania z innych przyczyn.
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24. Do Faraona, Hamana i Koraha, lecz 
oni powiedzieli: „(Ten człowiek to) cza-
rownik, kłamca!”
25. A kiedy przyniósł im prawdę od Nas 
(w sposób tak jasny, że nie mogliby jej 
zaprzeczyć), powiedzieli: „Zabijcie synów 
tych, którzy wierzą (w jego Posłannic-
two) wraz z nim, a pozostawcie przy 
życiu ich kobiety (dla większego poniże-
nia i cierpienia)”. Lecz podstęp niewier-
nych jest skazany na niepowodzenie.

17. Owego Dnia każda dusza otrzyma 
zapłatę za to, co sobie zarobiła. Tego 
Dnia nie będzie żadnej niesprawiedliwo-
ści (i nikt nie dozna krzywdy). Bóg jest 
szybki w rozrachunku. 
18. Ostrzegaj ich przed Dniem, który się 
zbliża; kiedy to serca podejdą do gardeł 
dusząc je. Występni nie będą mieć ani 
zaufanego przyjaciela, ani orędownika, 
który by został wysłuchany. 
19. Bóg zna zdrady oczu i wszystko to, 
co skrywają piersi. 
20. Bóg sądzi zgodnie z prawdą, pod-
czas gdy ci, których oni wzywają poza 
Nim, nie sądzą w ogóle. Zaprawdę, Bóg 
jest Tym, który wszystko słyszy, jest 
Wszystkowidzący7.
21. Czyż oni nigdy nie podróżowali po 
ziemi i nie widzieli, jaki był koniec tych 
(którzy uparcie nie wierzyli w Nasze 
znaki) przed nimi? Tamci byli więksi od 
nich pod względem swej siły i w zna-
kach (jakie pozostawili) na ziemi. Potem 
Bóg pochwycił ich z powodu grzechów 
i nie mieli nikogo, kto by ich ochronił 
przed Bogiem. 
22. Tak stało się dlatego, że Wysłanni-
cy posłani do nich przybyli z jasnymi 
dowodami prawdy, lecz oni uparcie nie 
wierzyli i Bóg ich pochwycił. Zaiste, On 
jest Silny, Surowy w karaniu. 
23. Oto My posłaliśmy Mojżesza z 
jasnymi znakami od Nas (i cudami, aby 
go wesprzeć) i władzą oczywistą

7. Przy rozstrzyganiu jakiejś sprawy konieczne 
są wzrok i słuch. Ten, kto wydaje sprawiedliwy 
osąd, ma obejrzeć (na podstawie wiarygodnych 
źródeł) to wszystko, co dotyczy danego przy-
padku, i tak samo tego wysłuchać. Tylko Bóg 
ma pełny wgląd we wszystko i wszystko sły-
szy. Dlatego jedynie On ma prawo rozstrzygać 

i jedynie On może wydać doskonale sprawiedli-
we orzeczenie. Osąd wymaga także wiedzy o 
tym, co jest właściwe, a co błędne. I znowu – 
jedynie Bóg ma pełną wiedzę o wszystkim, a – 
co za tym idzie – pełną wiedzę o tym, co wła-
ściwe, a co błędne. W związku z tym rozstrzy-
gnięcie absolutne należy wyłącznie do Niego.
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cie przyszedł do was z jasnymi dowoda-
mi od waszego Pana? Jeśli jest kłamcą, to 
jego kłamstwo będzie (policzone) prze-
ciw niemu; jeśli jednak jest prawdomów-
ny (w tym, co głosi), to pewna część z 
tego, czym on wam grozi, spadnie na was. 
Zaprawdę, Bóg nie prowadzi (ku prawdzie 
ani ku żadnym sukcesom) tego, kto (prze-
kraczając wszelkie granice) marnotrawi 
(dane od Boga zdolności) i jest kłamcą.
29. O, ludu mój! Cieszycie się dziś panowa-
niem, górując nad krajem; lecz któż mógł-
by nas wspomóc przeciwko karze Boga, 
jeśliby do nas przyszła?” Faraon rzekł (do 
swego ludu): „Zamierzam pokazać wam 
tylko to, co widzę (jako konieczne do 
wykonania) i ja prowadzę was jedynie ku 
słusznej drodze (byście nią podążali)”.
30. Lecz ten, który uwierzył, rzekł: „O, 
ludu mój! Lękam się ze względu na was 
Dnia podobnego do Dnia (nieszczęścia, 
jakie dotknęło) społeczności, które przed 
wami także zaprzeczały wysłannikom do 
nich posłanym);
31. I losu podobnego do tego, który 
dotknął lud Noego, Ad i Samud, a także 
innych, którzy przyszli później. A Bóg 
nigdy nie chce żadnej niesprawiedliwości 
dla (Swych) sług.
32. O, ludu mój! Zaiste, ja lękam się ze 
względu na was Dnia wzajemnego nawoły-
wania (kiedy to ludzie będą na próżno wołać 
do siebie nawzajem, błagając o pomoc i 
przeklinając się wzajemnie w strapieniu)8;
33. Dnia, kiedy będziecie (w próżnej roz-
paczy usiłować) odwrócić się i uciec (od 
Ognia), nie mając nikogo, kto ochronił-
by was przed Bogiem (i Jego karą). Kogo 
Bóg sprowadzi z drogi, ten już nie będzie 
miał przewodnika.

26. Faraon powiedział (do możnych): 
„Pozwólcie mi zabić Mojżesza, i niech on 
wzywa swego Pana! Boję się, by nie zmie-
nił waszej religii (zastępując ją swoją) albo 
żeby nie spowodował chaosu w kraju”.
27. Rzekł Mojżesz: „Zaiste, szukam 
schronienia u mego Pana, który jest rów-
nież waszym Panem, przed każdym, kto 
jest wyniosły i nie wierzy w Dzień Roz-
rachunku”. 
28. (W tejże samej chwili) wierzący czło-
wiek spośród (członków) Domu Fara-
ona, który dotąd skrywał swą wiarę (pod-
szedł bliżej i) rzekł: „Czy zamierzacie 
zabić człowieka tylko za to, że oświadcza: 
‘Moim Panem jest Bóg!’, gdy on w isto-

8. Odnośnie do nawoływania się ludzi na Tamtym Świecie, zob.: 7:44-50, 34:31-33, 37:21-33.
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39. O, mój ludu! Życie tego świata jest 
jedynie (przemijającym) zadowoleniem, 
podczas gdy życie wieczne – oto zaiste 
dom wiecznotrwały. 
40. Kto czyni zło, otrzymuje jako odpła-
tę jedynie jego podobieństwo, podczas 
gdy ten, kto czyni dobre, prawe dzieła, 
czy to mężczyzna, czy kobieta – i jest 
wierzący – ten wejdzie do Raju, otrzy-
mując tam zaopatrzenie bez miary.

34. I (zastanówcie się nad tym, że) Józef 
przyniósł wam uprzednio jasne prawdy, 
lecz wy nigdy nie zaprzestaliście wąt-
pić w to, co wam przyniósł. Lecz kiedy 
wreszcie umarł, powiedzieliście, że Bóg 
nie ześle już po nim Wysłannika9. W taki 
sposób Bóg sprowadza z drogi tego, kto 
(przekracza wszelkie granice i) jest mar-
notrawny (ze względu na dane od Boga 
zdolności), uparcie wątpiąc (bez dowo-
dów) – 
35. Tacy (jak on) spierają się o Boże zna-
ki i Objawienia, nie mając żadnej wła-
dzy (ku temu), która by do nich przy-
szła. To jest ciężkie i wstrętne (przewi-
nienie) u Boga i u tych, którzy wierzą. 
W taki sposób Bóg wyciska (pieczęć) na 
każdym sercu wyniosłym i tyrańskim”.
36. Faraon powiedział: „O, Hamanie! 
Zbuduj mi wysoką wieżę, bym mógł 
dotrzeć do dróg, 
37. Dróg (z których można zajrzeć do 
wnętrza) niebios, i bym zdołał spojrzeć 
na Boga Mojżesza, choć jestem pewien, 
że on jest kłamcą. W taki sposób jego 
złe uczynki zostały upiększone tak, by 
Faraon znalazł w nich upodobanie, i 
został on odsunięty z (właściwej) dro-
gi. I podstęp Faraona nie zakończył się 
niczym innym, jak tylko zniszczeniem. 
38. A ten, który uwierzył, rzekł (konty-
nuując swe ostrzeżenie): „O, mój ludu! 
Chodź za mną, bym wprowadził cię na 
drogę sprawiedliwego postępowania. 

9. Egipcjanie nie byli szczerzy w swym 
nastawieniu do Wysłanników. Nie uwierzy-
li prorokowi Józefowi, pokój z nim, za jego 
życia. Po jego śmierci jednak – przynajmniej 
tak się zdawało – za cenę zaprzeczenia sobie 

samym, uznali jego posłannictwo i okazywa-
li wobec niego tak wielki szacunek, że póź-
niejsze pokolenia uczyniły z tego wymówkę 
swego odrzucania wszelkich innych, nowych 
wysłanników posłanych przez Boga.
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du na dane przez Boga zdolności) – będą 
towarzyszami Ognia piekielnego. 
44. Wkrótce sobie przypomnisz wszyst-
ko to, co ci teraz mówię. Ja zaś (w peł-
nym poddaniu) powierzam swą sprawę 
Bogu. Zaprawdę, Bóg doskonale widzi 
Swe sługi”.
45. Przeto Bóg zachował go od zła, jakie 
(przeciwko niemu) knuto10, podczas gdy 
najgorsza kara ogarnęła ludzi Faraona 
(dwór i arystokrację wojskową): 
46. Ogień. Są nań wystawieni rano i 
wieczorem; a kiedy nadejdzie Godzi-
na Ostatnia (i zarządzony zostanie Sąd 
Ostateczny, będzie nakazane): „Wpro-
wadźcie Dom Faraona ku karze najsroż-
szej”11. 
47. Jakże oni będą się spierać pomię-
dzy sobą w Ogniu! Słabi (którzy byli 
ślepo posłuszni przywódcom Niewiary) 
powiedzą tym, którzy postępowali peł-
ni arogancji i prześladowali (innych): 
„Oto my byliśmy waszymi zwolenni-
kami. Czyż zatem możecie uwolnić nas 
(choćby) od części Ognia?”
48. Ci, którzy byli pełni pychy (i prześla-
dowali innych) powiedzą: „My jesteśmy 
w tym (Ogniu) wszyscy razem! Zapraw-
dę, Bóg rozstrzygnął pomiędzy sługami 
(i wszyscy muszą zmierzyć się z rozra-
chunkiem i ponieść jego skutki).
49. Ci, którzy są w Ogniu, będą wołać 
do strażników Piekieł: „Nawołujcie swe-
go Pana, by złagodził nam karę (choćby) 
na jeden dzień”12.

41. O, ludu mój! Cóż jest ze mną, że ja 
nawołuję cię do zbawienia, podczas gdy 
ty wzywasz mnie do Ognia piekielnego! 
42. Wzywasz mnie do tego, bym nie 
wierzył w Boga i bym przypisywał Mu 
współtowarzyszy, o czym nie mam żad-
nej pewnej wiedzy. Ja zaś wzywam cię 
do Potężnego, Pełnego Chwały, którego 
Moc jest nieodparta (potrafiącego znisz-
czyć każdego, kto się przeciwko Niemu 
buntuje), Przebaczającego (temu, kto 
zwraca się do Niego skruszony). 
43. Bez wątpienia wzywasz mnie do 
tego, który nie ma żadnego prawa (by 
być wzywanym) ani w tym świecie, ani 
w przyszłym; my powrócimy do Boga, a 
ci, którzy (przekraczając wszelkie grani-
ce) stają się marnotrawnymi (ze wzglę-

Wierny 1033Część 24, Sura 40

471



10. Jak można wnosić z wersetu, wierny, 
który pojawił się w najbardziej krytycznym 
momencie, by wesprzeć Mojżesza wobec 
podstępów Faraona, musiał być osobą znacz-
ną i możną na dworze i pośród elity rządzą-
cej Faraona. Ukrywał on (bez zdemaskowa-
nia) swoją wiarę. Potem jednak, gdy Fara-
on zamierzał wydać rozkaz zamachu na życie 
Mojżesza, wystąpił publicznie i dał mu peł-
ne poparcie. Działał jak jego doradca – obok 
Aarona, a ze względu na swój status spo-
łeczny i pozycję na dworze Faraon nie mógł 
mu wyrządzić krzywdy i jego sekretne plany 
spełzły na niczym – dzięki pomocy, jaką oka-

zał Mojżeszowi Bóg. Ostatecznie Faraon, jego 
rządząca elita i armia potopili się w morzu, 
podczas gdy Mojżesz i jego lud pomyślnie 
opuścili Egipt. 

11. Ten werset wyraźnie mówi, że kara gro-
bu, który jest światem pośrednim pomiędzy 
doczesnością a wiecznością, stanowi rzeczywi-
stość. Kara ta jest też powiązana z paleniem w 
ogniu. Jednakże kara ognia w grobie dla Fara-
ona polega na paleniu się w nim, gdy tymcza-
sem w Piekle kara ognia jest nieustająca. 

12. Według niektórych komentatorów „jeden 
dzień” oznacza krótki odcinek czasu.
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dzia) – i dla nich przeznaczone jest złe 
miejsce pobytu.
53. Zaiste, My daliśmy Mojżeszowi prze-
wodnictwo i uczyniliśmy Dzieci Izraela 
dziedzicami Księgi (po Mojżeszu),
54. Będącej drogowskazem (dla wszyst-
kich, by kierowali się nim w swoim 
życiu) i napomnieniem dla ludzi rozum-
nych (pomiędzy nimi).
55. Bądź zatem cierpliwy (o, Wysłanni-
ku, czegokolwiek by nie czynili), gdyż 
obietnica Boga (że zawsze będzie wspie-
rał Swych wysłanników i wiernych) jest 
prawdziwa; i proś o przebaczenie za swo-
je grzechy14, i głoś chwałę swego Pana15 

w porze popołudniowej i o poranku.
56. Ci, którzy spierają się o znaki i Obja-
wienia Boga bez żadnego prawa, które by 
otrzymali16, (czynią tak, gdyż) w sercach 
kryją żądzę wyższości, której nie osią-
gną. Szukaj schronienia u Boga (przed 
ich spiskami). On z pewnością wszystko 
słyszy, wszystko widzi.
57. Zaiste, stworzenie niebios i ziemi 
jest czymś większym, aniżeli stworzenie 
człowieka, lecz większość ludzi nie wie 
(o tej prawdzie)17. 
58. Nie są równi ślepi i widzący ani 
(nie są równi) ci, którzy wierzą i czynią 
dobre, prawe dzieła, i ci, którzy czynią 
zło. Mało się zastanawiacie i nie jeste-
ście świadomi!

50. (Strażnicy) powiedzą: „Czyż Wysłan-
nicy do was posłani nie przyszli z jasny-
mi dowodami (prawdy)?” Oni odpowie-
dzą: „Zaiste, tak”. (Wtedy strażnicy) 
powiedzą: „Zatem nawołujcie, jeśli chce-
cie”. Próżne jest jednak wołanie niewier-
nych. 
51. My z pewnością wspomożemy 
Naszych Wysłanników i tych, którzy 
wierzą, w życiu tego świata i tego Dnia, 
kiedy wystąpią świadkowie (by zaświad-
czyć o tym, jak ludzie odpowiedzieli na 
wezwanie Wysłanników)13 – 
52. Tego Dnia, gdy usprawiedliwienia na 
nic się nie zdadzą ludziom występnym i 
spadnie na nich przekleństwo (zostaną 
na wieki wykluczeni z Bożego Miłosier-
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13. Zob. sura 4:41; sura 39:69, przyp. 24. 

14. Nieomylność stanowi niezbędny atrybut 
proroctwa. Dlatego wszyscy prorocy są nie-
omylni w tym znaczeniu, że nie grzeszą i 
zawsze są posłuszni Bogu. Tutaj Bóg przy-
pomina wiernym o ważnym fakcie, na któ-
ry musimy zwracać uwagę na drodze do 
Niego. Wierzący w Boga i próbujący osią-
gnąć poziom, na którym człowiek porządku-
je swoje życie wedle reguł ustanowionych w 
Jego Księdze, muszą być cierpliwi, upraszać 
Jego przebaczenia za grzechy i – jak będzie 
powiedziane w wersecie – zajmować się Jego 
wysławianiem i wychwalaniem. 

15. Co do znaczenia wychwalania i wysławia-
nia Boga, zob. 35:29, przyp. 11. 

16. W kilku innych wersetach, np. w 35 tej 
sury, Koran zwraca uwagę na fakt, że ci, 
którzy rozmawiają o znakach i Objawie-
niach Boga, muszą mieć odpowiedni auto-
rytet lub prawo. Albowiem Boskie znaki i 
Objawienia są sprawami, które dotyczą Jego 
i Jego religii. W związku z tym rozmawianie 
o Bogu wymaga pewnej wiedzy o Nim, któ-
ra może być uzyskana jedynie poprzez Obja-
wienie i wysłanników. Także mówienie o reli-
gii Boga wymaga specjalistycznej wiedzy o 
niej, a jej pierwszym i najlepszym źródłem 
jest – ponownie – Bóg i Objawienie. Dlatego 
ci, którzy dyskutują o Bogu i Jego religii, nie 
opierając swych informacji na wystarczają-
cej, dokładnej wiedzy zaczerpniętej z Kora-
nu i od Proroka, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, są włączeni w zakres tego 
wersetu. 

17. Ten werset ma kilka implikacji: 

•  Wielu ludzi uważa swoje zmartwychwsta-
nie za rzecz niemożliwą i nierealną. Jed-
nakże ich stworzenie i przyjście na świat 
nie jest łatwiejsze od wskrzeszenia. Wię-
cej jeszcze, Bóg stworzył niebiosa i Zie-
mię i zniszczy, a potem odtworzy je w 
Dniu Zmartwychwstania. Ich stworzenie 
nie jest łatwiejsze od stworzenia ludzkości. 
Dla Tego, który stworzył niebiosa i Ziemię, 
ponowne stworzenie istot ludzkich lub ich 
ożywienie nie stanowi żadnej trudności.

•  Istoty ludzkie nie mają żadnego prawa 
do wywyższania się wobec Bożych zna-
ków i Objawienia. Są zupełnie bezbronne 
przed Bogiem, który stworzył Niebiosa i 
Ziemię. Dlatego oczekuje się od nich cał-
kowitego poddania Jemu, w świadomości, 
iż są słabi, podczas gdy Bóg jest bezgra-
nicznie wielki. Niebiosa pełne są świado-
mych istot duchowych, o wiele potężniej-
szych od ludzi. Pomimo tego i mimo swe-
go ogromu niebiosa ochotnie poddały się 
Bożym rozkazom. Cóż takiego jest z ludź-
mi, że wywyższają się przed Boskimi zna-
kami i Objawieniami? 

•  Bóg uczynił ludzi swoimi namiestnikami 
na Ziemi i obdarzył ich wieloma zdolno-
ściami, dzięki czemu mogą osiągać rzeczy 
wielkie i zdumiewające. Jednakże nawet 
największe z tych osiągnięć są niczym w 
porównaniu z Bożym stworzeniem nieba 
i Ziemi, ze wszystkim tym, co się na nich 
znajduje. Dlatego ludzkie osiągnięcia nie 
mogą nigdy prowadzić do chełpliwości i 
wywyższania się w obliczu Bożych zna-
ków i Objawień. Ludzie muszą natomiast 
podporządkować się Bożym rozkazom i 
żyć według nich.
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dzień – jasny i dający widok (dla wyko-
nywania pracy). Zaprawdę, Bóg jest 
pełen dobrodziejstw dla ludzi, lecz więk-
szość z nich nie okazuje wdzięczności. 
62. Taki jest Bóg, wasz Pan (który was 
stwarza, utrzymuje przy życiu i zaopa-
truje), Stwórca wszystkiego. Prócz Nie-
go nie ma boga. Dlaczego zatem odwra-
cacie się od prawdy (i przyjmujecie fał-
szywe bóstwa, by je czcić)? 
63. Jest tak: od prawdy odwrócili się ci, 
którzy uparcie odrzucają Boże znaki i 
Objawienia. 
64. Bóg jest Tym, który uczynił Ziemię 
stałym miejscem przebywania, a Nie-
biosa – sklepieniem; ukształtował was, 
a wasze kształty uczynił doskonałymi i 
zaopatruje was w rzeczy czyste i zdro-
we. Przeto Błogosławiony i Najwyższy 
jest Bóg, Pan światów. 
65. On jest Żyjący, nie ma boga poza 
Nim; módlcie się zatem do Niego, bądź-
cie szczerymi w swej wierze w Niego i 
praktykujcie Religię tylko ze względu 
na Niego. Wszelka chwała i wdzięczność 
należą się Bogu, Panu światów. 
66. Powiedz: „Otrzymałem zakaz odda-
wania czci tym, do których – poza 
Bogiem – wy się zwracacie, kiedy przy-
szły do mnie od mojego Pana jasne 
dowody (prawdy) i nakazano mi poddać 
się całkowicie Panu światów”.

59. Godzina Ostatnia niechybnie nadej-
dzie. Nie ma co do tego wątpliwości. A 
jednak większość ludzi nie wierzy18. 
60. Powiedział wasz Pan: „Módlcie się 
do Mnie, a ja wam odpowiem”19. Ci, 
którzy są zbyt wyniośli, by oddawać Mi 
cześć, wejdą do Piekła – poniżeni. 
61. Bóg jest Tym, który uczynił dla was 
noc, byście podczas niej odpoczywali, i 

18. Ostatnie dwa wersety implikują to, że 
dobro i zło mogą być doskonale odróżnio-
ne dopiero na Tamtym Świecie. Toteż bez 
życia wiecznego ani zło, ani dobro nie mogły-
by otrzymać właściwej dla nich odpłaty. To 
byłoby sprzeczne z moralnością. Dlatego wia-
ra w życie przyszłe stanowi jeden z funda-

mentów moralności i zdrowego życia społecz-
nego. Jednakże tylko ci, którzy uwierzyli i 
dzięki temu mogą widzieć, oraz ci, którzy nie 
są ślepi na prawdę – mogą to pojąć i dostrzec. 

19. O modlitwie i Bożej odpowiedzi na nią, 
zob. sura 25:77, przyp. 18.
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którzy celowo lekceważą prawdę i odma-
wiają wiary w nią).
75. To (że On sprowadza was z drogi i 
poddaje was karze) wynika stąd, że zaży-
waliście na ziemi radości wychodzącej 
ponad prawo i byliście pełni wyniosłości, 
i dlatego że radowaliście się ponad miarę. 
76. „Teraz wejdźcie przez wrota Piekieł, 
by tam zamieszkać. Zaiste, jakże złe to 
miejsce przebywania dla tych, którzy są 
(zbyt) wyniośli (ażeby przyjąć i zaakcep-
tować prawdę)”.
77. Dlatego bądź cierpliwy (o, Wysłanni-
ku), gdyż obietnica Boga jest prawdziwa. 
Czy My damy ci być świadkiem części 
tego, co im obiecaliśmy, czy też sprawi-
my, że umrzesz (zanim to na nich spad-
nie) – oni powrócą do Nas.

67. On jest Tym, który stworzył was z 
prochu ziemi, następnie z kropli płynu 
(nasienia), a potem z grudki krwi przy-
legającej (do ścianki łona), po czym On 
was wyprowadza (na świat) jako nie-
mowlę, abyście potem (we właściwym 
wieku) osiągnęli pełnię waszych sił, a 
potem – (byście żyli wystarczająco dłu-
go, i) dotarli do wieku starości, choć nie-
którym spośród was dane jest umrzeć 
wcześniej (przed osiągnięciem starości) – 
a wreszcie, byście osiągnęli termin przez 
Niego wyznaczony, ażeby zastanawiać 
się i zrozumieć (prawdę). 
68. On jest Tym, który daje życie i 
powoduje śmierć, a kiedy postanowi, że 
jakaś rzecz ma być, to tylko mówi do 
niej: „Bądź” – i ona jest. 
69. Czyż nie widzisz tych, którzy spie-
rają się o znaki i objawienia Boga – i 
czy nie zastanawiasz się nad nimi – jak-
że oni są odwróceni (ku różnym rodza-
jom wiary)?
70. Oni zanegowali Księgę (Koran) i 
wszystko to, co (z przewodnictwa i mądro-
ści) zesłaliśmy z Naszymi wysłannikami. 
We właściwym czasie oni się dowiedzą; 
71. Kiedy na szyjach będą mieć jarzmo i 
(na nogach) kajdany: zostaną zawleczeni – 
72. Do gotującej się wody, potem będą 
paleni w Ogniu. 
73. A potem zostanie im powiedzia-
ne: „Gdzie są ci, którym przydawaliście 
Boskość (Panowanie i suwerenną Władzę)
74. Poza Bogiem? (Gdzież są teraz ci, 
których wsparcia oczekiwaliście)? Oni 
odpowiedzą: „Zawiedli nas – albo raczej 
– nie zwracaliśmy się przedtem do nicze-
go (rzeczywistego, co miałoby jakiś real-
ny udział w Boskości, Panowaniu albo 
absolutnej Władzy)”. W taki sposób Bóg 
sprowadza z drogi niewiernych (tych, 
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80. I macie z nich (wiele innych) korzy-
ści – byście zaspokoili dzięki nim pewne 
potrzeby w waszych sercach, i jesteście 
noszeni na nich (po ziemi) i na statkach 
(po wodzie)20. 
81. On ukazuje wam Swoje znaki (i 
objawiają się one waszym zmysłom 
i rozumowi). Który zatem ze znaków 
Boga negujecie?
82. Czyż oni nie wędrowali przez zie-
mię i nie widzieli, jaki był koniec tych 
przed nimi (którzy uparcie nie wierzy-
li w Nasze znaki)? Tamci byli liczniejsi 
niż ci i więksi pod względem mocy i zna-
ków (które pozostawili na ziemi), lecz na 
nic zdało im się wszystko to, co (zgro-
madzili) i zarobili (w obliczu niezadowo-
lenia Boga).
83. A kiedy przybyli do nich Wysłan-
nicy z jasnymi prawdami, oni zdecydo-
wali się pozostać w przyjemnościach i 
dumie, jedynie w (wąskiej, powierzchow-
nej) wiedzy, którą mieli (o życiu docze-
snym i o sposobach radowania się nim), 
a to, z czego zwykli się naigrywać, ogar-
nęło ich21.
84. A gdy zobaczyli Naszą potężną karę, 
zawołali: „Uwierzyliśmy w Boga jako 
Jedynego i odrzuciliśmy wszystko to, co 
(Mu) przypisywaliśmy za współtowa-
rzyszy!”
85. To jednak, że uwierzyli, gdy zoba-
czyli naszą potężną karę, nie mogło im 
się zdać na wiele: (oto) droga Boga (i spo-
sób postępowania z ludzkością, sposób) 
zawsze stosowany wobec Jego sług. Tak 
oto niewierni zatracili się doszczętnie.

78. Zaprawdę, My posyłaliśmy przed 
tobą Wysłanników. Pomiędzy nimi są 
ci, o których (przykładnym życiu) już ci 
opowiadaliśmy, i pomiędzy nimi są (rów-
nież) ci, o których (przykładnym życiu) 
ci nie opowiadaliśmy. Żadnemu Wysłan-
nikowi nie jest dane przyjść z cudem, 
chyba że za zezwoleniem Boga. A kiedy 
zostanie wydany rozkaz Boga, zostanie 
rozstrzygnięte według prawdy i sprawie-
dliwości; a ci, którzy wymyślają próżne 
kłamstwa (przypisując Bogu współto-
warzyszy i usiłując obalić prawdę), będą 
doprowadzeni do zguby i ruiny. 
79. Bóg jest Tym, który uczynił trzo-
dy (dla waszego pożytku), byście na nie-
których z nich jeździli, a z innych mie-
li pożywienie.
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20. Termin „trzody, bydło” zawiera w 
sobie owce, kozy, krowy, woły i wielbłądy. 
Wszystkie te zwierzęta są jadalne, a wielbłą-
dy są używane również do jazdy. Są szcze-
gólnie użyteczne do podróżowania na długie 
odległości. Samice tychże zwierząt dają nam 
mleko, a skórę wszystkich tych zwierząt 
można wykorzystać na ubrania, buty itp. 
Wykorzystuje się również wełnę lub sierść 
np. owiec, kóz i wielbłądów. Ludzie mają 
różnoraki pożytek z wielbłądów jako wierz-
chowców – przewożą nimi swoje towary i 
podróżują na nich. W przeszłości wielbłądy 
wykorzystywano również w bitwach. Zob. 
także 36:72-73. 

21. Ten werset nawiązuje do czasów nam 
współczesnych. Obecnie ludzie zadowalają się 
życiem doczesnym i spędzają całe życie w 
poszukiwaniu środków do osiągnięcia możli-
wie największych przyjemności z życia na tym 
świecie. Podziwiają dokonania w dziedzinie 
nauki i technologii i wykorzystują je tylko dla 
doczesnych przyjemności, całkowicie ignorując 
i zaniedbując życie wieczne. Pościg za dobrami 
doczesnymi powoduje bezwzględną konkuren-
cję w wykorzystywaniu surowców oraz niekoń-
czące się konflikty, a nawet wojny światowe. 
Takie wydarzenia są w sposób oczywisty potęż-
nymi karami bożymi. Jednakże, jak się wydaje, 
ludzie współcześni – zanurzeni w materializmie 
„naukowym” – nie czerpią z nich lekcji.
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ny koniec niektórych ludów starożytnych, 
które podważały Boże Objawienie, i nagrody, 
jakie otrzymają wierni.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ha. Mim. 
2. (Oto) Księga zsyłana w częściach od 
Miłosiernego (który obejmuje Swym 
Miłosierdziem wszystkie istoty), Współ-
czującego (który okazuje szczególne 
Miłosierdzie wierzącym).
3. Księga, której wersety zostały wyraź-
nie wyartykułowane i wyjaśnione (i są 
ułożone w kolejności), Koran w języ-
ku arabskim dla ludzi, którzy mają wie-
dzę (i potrafią docenić doskonałość jego 
języka).
4. (Zsyłany jako) zwiastun radosnych 
wieści (o nagrodzie za wiarę i pra-
wość) i jako ostrzeżenie (przed skutka-
mi zbłądzenia)1. Jednak większość z nich 
(mieszkańców Mekki) się odwraca i nie 
słucha (wewnętrznie przeciwna i głucha 
na jego doskonałość).
5. Oni mówią: „Nasze serca przysłonięte 
są przykryciem przed tym, do czego nas 
wzywasz, a w naszych uszach jest głu-
chota, a pomiędzy nami i tobą jest zasło-
na. Rób zatem (co jest w twojej mocy) i 
my będziemy czynić (tak jak chcemy)”.
6. Powiedz: „Ja jestem jedynie śmiertel-
nikiem, jak wy. Zostało mi jednak obja-

SURA 41

FUSSILAT
(SZCZEGÓŁOWO WYJAŚNIONE)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z 54 
wersetów, została objawiona w 
Mekce po konwersji Hamzy, wuja 

Proroka, a przed przyjęciem islamu przez 
Umara, niech Bóg będzie z niego zadowolony. 
Nazwa pochodzi od słowa fussilat w trzecim 
wersecie, które oznacza „ułożone w kolejno-
ści i wyraźnie wyartykułowane”. Nazywana 
jest także Ha. Mim Sadżda. Wspomina pew-
ne atrybuty Koranu i niektóre z przyczyn 
jego objawienia. Opisuje również naturę Pro-
roctwa i Objawienia. Zwraca uwagę na dowo-
dy Bożej Jedności we wszechświecie, tragicz-
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Fussilat1042 Część 24, Sura 41

wione, że wasz Bóg jest Bogiem Jedy-
nym. Obierzcie zatem prostą ścieżkę ku 
Niemu (we właściwej wierze i posłu-
szeństwie) i proście Go o przebaczenie 
(waszych grzechów)”. Biada tym, którzy 
przydają (Mu) współtowarzyszy,
7. Tym, którzy nie rozdają ze swych 
majątków (na dobroczynne datki dla 
biednych i potrzebujących) i nie wierzą 
w życie ostateczne. 
8. Tymczasem dla tych, którzy wierzą i 
czynią dobre, prawe dzieła – zaiste, dla 
nich to jest nagroda trwała i niezmierna. 
9. Powiedz: „Czyż wy nie wierzycie w 
Tego, który stworzył Ziemię w ciągu 
dwóch dni2, i (ze względu na tę niewiarę) 
przydajecie Mu równych (jako bóstwa, 

panów i przedmioty czci)?” Oto jest Pan 
światów. 
10. On umieścił na niej (na ziemi) mocne 
góry, wznoszące się ponad nią i obdarzył 
ją błogosławieństwem, i wyznaczył jej 
zaopatrzenie w sprawiedliwej mierze (któ-
re można otrzymać) w ciągu czterech okre-
sów, w taki sposób, by zaspokoić żywotne 
potrzeby wszystkich rzeczy i istot, które 
szukają u Niego swego zaopatrzenia. 
11. I zwrócił się (Swą Wiedzą, Wolą, 
Władzą i Łaską) ku niebu, gdy ono było 
chmurą (gazów), i nakazał jemu i Zie-
mi: „Przybywajcie obydwoje dobrowol-
nie albo pod przymusem!” One powie-
działy: „Przybywamy w dobrowolnym 
posłuszeństwie”3.

1. Wersety 2-4 wspominają pewne atrybu-
ty Koranu:

1)  Nie da się go podrobić.
2)  Jest Księgą.
3)  Został zesłany w częściach.
4)  Poza innymi atrybutami, Boskie miło-

sierdzie i współczucie odbijają się w 
Koranie i dlatego jest miłosierdziem 
dla całego stworzenia, a szczególnie 
dla wiernych.

5)  Jego wersety są ułożone w kolejności, 
bez żadnego zamieszania i są wyraźnie 
wyartykułowane. 

6)  To jest Księga, która jest – i powinna 
być, recytowana wyraźnie. 

7) Jest w języku arabskim i dlatego 
język arabski stanowi jej zasadniczy 
aspekt.

8)  Aspekty Koranu, jako Księgi, mogą 
szczególnie łatwo wyodrębnić ci 

ludzie, którzy mają wystarczającą 
znajomość języka. 

9) Głosi radosne wieści o jasnej przy-
szłości i wiecznym szczęściu – tym, 
którzy wierzą i czynią dobre, prawe 
dzieła. 

10) Ostrzega tych, którzy zeszli z prostej 
ścieżki, o konsekwencjach podążania 
błędną drogą (Suat Yıldırım, 476).

To, że Koran został objawiony w języ-
ku arabskim, nie oznacza, iż jego przesłanie 
nie jest uniwersalne. Już na wczesnym eta-
pie głoszenia swojej misji w Mekce Wysłan-
nik Boży oświadczył, że jego przesłanie było 
pomyślane dla wszystkich: „O, ludzie! Oto 
ja jestem dla was wszystkich Wysłannikiem 
Boga, Tego, do którego należy Władza nad 
Niebiosami i Ziemią” (7:158). Powiedz: Bóg: 
świadek pomiędzy mną a wami; i dla mnie 
jest objawiany ten Koran, bym mógł przy 



jego pomocy ostrzegać was i tych wszyst-
kich, do których on dotrze (6:19). 

2. Jak zostało stwierdzone w surze 7, przyp. 
11, pojęcie dnia (jaum) w Koranie stanowi 
relatywną jednostkę czasu. Może ona ozna-
czać tutaj dwa poziomy albo epoki, z których 
jedna odnosi się do rozdzielenia się pierwot-
nej materii stworzenia na niebiosa i ziemię 
(21:30), a druga – do ukształtowania ziemi i 
przygotowania jej do życia (13:3, 79:30-33). 

3. Niektórzy bardziej współcześni badacze 
(np. Nurbaki, 13-24) wnioskują z tego wer-
setu, że: 

Koran wskazuje na to, iż występu-
je pewna trudność we współpracy nieba i 
Ziemi. Jak wiadomo, molekuły i atomy w 
atmosferze usiłują uciec w przestrzeń, pod-
czas gdy ziemia stara się je przyciągnąć i 
utrzymać. Dla ukształtowania się atmosfery 
ruchy, które nadają moc uciekającym mole-

kułom, muszą zostać zrównoważone przez 
grawitacyjne przyciąganie ziemskie. To jest 
warunek prawie niemożliwy do spełnienia. 
Z punktu widzenia geofizyki, te ekstremal-
ne warunki wymagają zachowania trzech 
rodzajów równowagi: 

1)  temperatury atmosferycznej,
2)  proporcjonalnego przyciągania grawi-

tacyjnego po stronie Ziemi, 
3)  nienaruszania tej równowagi przez 

różne energie promieniujące, przycho-
dzące z przestrzeni kosmicznej. 

Koran wszystkie te fakty wyraża nastę-
pująco: „Przybywajcie obydwoje dobrowol-
nie albo pod przymusem!” To, że prawie 
niemożliwe do spełnienia warunki zostały 
wypełnione jedynie dzięki mocy Boga, zosta-
ło wskazane w stwierdzeniu: „One powie-
działy: Przybywamy w dobrowolnym posłu-
szeństwie”.
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woleli ślepotę od przewodnictwa. Prze-
to pochwyciła ich kara poniżająca, jakby 
błyskawica (Sa’iqa) ze względu na to, co 
dla siebie (zgromadzili) zarobili. 
18. A My ocaliliśmy tych, którzy uwierzyli 
i tych, którzy stale unikali grzechu – pełni 
bogobojności i oddania wobec Boga. 
19. I (wspomnij) dzień, kiedy zosta-
ną wskrzeszeni (ze swoich grobów) nie-
przyjaciele Boga i zgromadzeni dla Ognia: 
zostaną skierowani (do miejsca rozra-
chunku) w grupach,
20. A kiedy do niego dojdą, ich uszy i 
oczy, a także skóra – będą świadczyć prze-
ciwko nim, ze względu na to wszystko, co 
zwykli byli czynić.

12. On je zatem ukształtował (– chmury 
cząsteczek gazowych, które wówczas ist-
niały w miejscu nieba) w siedem niebios w 
ciągu dwóch dni i tchnął w każde z niebios 
ich zadanie. I My ozdobiliśmy najniższe 
niebiosa (niebiosa świata) lampami (gwiaz-
dami) i strażą (przed wszelkimi szatanami, 
które by chciały wykraść aniołom infor-
mację o tym, co Niewidzialne)4. Taka jest 
decyzja Potężnego, Pełnego Chwały, któ-
rego Moc nieodparta, Wszechwiedzącego5.
13. Jeśli odwracają się z odrazą, to (mów 
do nich): „Ja ostrzegałem was przed karą, 
uderzającą jak błyskawica (która dotknę-
ła lud Ad i Samud).
14. Kiedy przybyli do nich Wysłannicy 
(posłani do każdego z tych ludów ze wszyst-
kimi dowodami prawdy) ze wszystkich 
stron, głosząc: „Nie czcijcie nikogo, poza 
Bogiem!”, oni powiedzieli: „Gdyby było wolą 
naszego Pana (posłać nam Wysłanników, 
którzy by nas ostrzegali), to z pewnością 
posłałby aniołów. Toteż nie wierzymy w to, 
z czym (jak twierdzisz) zostałeś posłany”. 
15. A co do Adyjczyków, to zachowywali 
się na ziemi w sposób zuchwały i byli prze-
śladowcami – wbrew wszelkiemu prawu, i 
mówili: „Któż może być mocniejszy od nas?” 
Czyż oni nie widzieli, że Bóg, który ich stwo-
rzył, jest od nich mocniejszy? A jednak upar-
cie odrzucali nasze znaki i Objawienia. 
16. Wysłaliśmy więc przeciwko nim gwał-
towny huragan w dni nieszczęścia i spra-
wiliśmy, że zakosztowali kary hańbią-
cej w życiu tego świata, a przecież (trze-
ba pamiętać, że) kara w Wieczności jest 
bardziej upokarzająca. I oni nie uzyskają 
pomocy (dla jej uniknięcia). 
17. Co do Samudytów, to wskazaliśmy im 
(prostą ścieżkę) przewodnictwa, lecz oni 

4. Wyjaśnienie – zob. sura 15:16-18, przyp. 
5, sura 37:6-7, przyp. 3 i sura 67:5, przyp. 4. 

5. Odnośnie do stworzenia Niebios i Ziemi i zna-
czenia siedmiorga Niebios, zob. 2:29, przyp. 27.
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24. Jeśli oni to zniosą (albo nie znio-
są tego), to i tak Ogień będzie dla nich 
wiecznym miejscem zamieszkania. Jeśli 
(nawet) proszą o łaskę (ocalenia z tego 
albo nie proszą o nią), to wciąż nie są 
spomiędzy tych, którym zostanie oka-
zana łaska (i zostanie okazane ocalenie). 
25. (Z tego powodu, że przedkładali nie-
wiarę i grzeszność ponad wiarę i poboż-
ność), My wyznaczyliśmy im towarzy-
szy (o szatańskim usposobieniu, nie zaś 
prawych), którzy upiększają ich prze-
szłość (dawne uczynki) i ich teraźniej-
szość (intencje), aby znaleźli w nich 
upodobanie. A słowo (wyrok skazują-
cy) na społeczności dżinów i ludzi przed 
nimi (które były tak samo pogrążone w 
nieprawości), stało się również ich udzia-
łem. Zaiste, oni są zgubieni. 
26. Ci, którzy nie uwierzyli, mówią: „Nie 
wsłuchujcie się w Koran, lecz wywołuj-
cie własnymi słowami hałas (podczas 
jego recytacji), byście odnieśli nad nim 
zwycięstwo”. 
27. My jednak z pewnością sprawimy, 
że ci, którzy nie wierzą, skosztują kary 
surowej, i odpłacimy im za najgorsze z 
tych rzeczy, które czynią8. 
28. Oto odpłata dla nieprzyjaciół Boga 
– Ogień (piekielny). W nim będą mieć 
mieszkanie na wieki, gdyż zasłużyli 
sobie na odpłatę za to, że uparcie odrzu-
cali nasze znaki i Objawienia. 
29. (Wchodząc do Ognia) niewierzą-
cy powiedzą: „Panie nasz! Pokaż nam 
tych zarówno spośród dżinów, jak i 
ludzi, którzy nas zwiedli ku zbłądzeniu, 
abyśmy ich zdeptali, oni bowiem będą 
pośród najbardziej upokorzonych!”

21. Zapytają swoje skóry: „Dlaczego 
składacie świadectwo przeciwko nam?” 
One odpowiedzą: „Dał nam mowę Bóg, 
który sprawia, że każda rzecz mówi6. To 
Ten, który stworzył was po raz pierwszy, 
i do Niego zostaniecie sprowadzeni”. 
22. I gdy (grzesząc) usiłowaliście się 
ukryć, to zawsze musieliście rozważyć 
to, że wasze uszy, wasze oczy i skó-
ra będą pewnego dnia składać przeciw-
ko wam świadectwo. Myśleliście jednak, 
że Bóg nie wie o większości tych rzeczy, 
które zwykliście czynić7.
23. To przypuszczenie, które żywiliście o 
waszym Panu, przywiodło was ku zatra-
ceniu, i znaleźliście się pomiędzy prze-
granymi. 
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6. Jak wskazano w wersecie a życiem auten-
tycznym jest Dom na Tamtym Świecie i jak 
to wyjaśniono w przypisie 4 do 25:12, Koran 
stanowi, że wszystko w Domu na Tamtym 
Świecie będzie żywe. W związku z tym każ-
da część istoty ludzkiej będzie składać świa-
dectwo za nią lub przeciwko niej. Ogranicze-
nie składania świadectwa do skóry w werse-
cie następuje dlatego, że skóra stanowi grani-
cę pomiędzy żywym stworzeniem a światem 
wokół niego. Stanowi również linię graniczną 
pomiędzy danym stworzeniem i innymi stwo-
rzeniami a światem. Dlatego jest miejscem 
wszelkiego kontaktu, dobrego lub złego. Jest 
medium, gdzie wszelkie tego typu kontakty 
są zapisywane (my dostrzegamy w tym świe-
cie jedynie skrajne przypadki, które pozo-

stawiają blizny na skórze), toteż skóra jest 
doskonałym świadkiem. 

7. Mówiąc: Myśleliście jednak, że Bóg nie wie 
o większości tych rzeczy, które zwykliście 
czynić, zamiast: Przypuszczaliście, że Bóg 
nie wie tego, co wy zwykliście czynić, ozna-
cza, że wierzyli oni w Boga jako Istotę Naj-
wyższą, posiadającą wiedzę, lecz działali nie-
rozważnie, jak gdyby nie przyjmowali tego, 
że Bóg ma wiedzę o większości tych rzeczy, 
które czynili, albo w rzeczywistości nie wie-
rzyli we wszechobejmującą naturę Boskiej 
Wiedzy.

8. Najgorszą rzeczą, jaką czynią niewierzący, 
jest z pewnością niewiara, dlatego Bóg naj-
pierw ukarze ich za niewiarę. Werset ma na 
celu mocne zniechęcenie do niewiary.
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33. Czyja mowa jest lepsza, aniżeli 
tego, który wzywa do Boga i dokonu-
je dobrych, prawych czynów, i mówi: 
„Zaprawdę, ja jestem spośród muzułma-
nów (całkowicie poddanych Bogu)?”
34. Dobro i zło nigdy nie mogą się rów-
nać. Odpędzaj zło przy pomocy tego, co 
lepsze (lub najlepsze)10. I zobacz: ten, od 
którego odgradzała cię nienawiść, stał się 
bliskim przyjacielem. 
35. I nikomu nie będzie dane tego osią-
gnąć (tak wielkiej cnoty), oprócz tych, 
którzy są cierpliwi (w przeciwnościach i 
wytrwali w walce z pokusami swej zmy-
słowości i Szatana), i nikomu nie będzie 
dane tego osiągnąć, oprócz tych, którzy 
mają wielki udział w ludzkiej doskona-
łości i cnotach. 
36. A jeśli pojawi się w tobie podszept 
szatański (podczas wykonywania twego 
posłannictwa, w czasie modlitwy albo w 
życiu codziennym), to natychmiast szu-
kaj schronienia u Boga. On jest Tym, 
który wszystko słyszy, jest Wszechwie-
dzący.
37. A pośród Jego znaków (prowadzą-
cych do Jego absolutnej Jedności) są noc 

30. Co się zaś tyczy tych, którzy mówią: 
„Panem naszym jest Bóg”, a potem idą 
Prostą Ścieżką (w wierze, myślach i 
działaniach) bez zbłądzenia – zstępują 
na nich co jakiś czas aniołowie (w tym 
świecie, jako chroniący ich towarzysze, 
a także w życiu wiecznym – z przesła-
niem:) „Nie lękajcie się ani nie smućcie, 
lecz cieszcie się radosnymi wieściami o 
Raju, który został wam obiecany. 
31. My jesteśmy waszymi przyjaciółmi i 
pomocnikami w życiu ostatecznym, tak 
jak byliśmy nimi w życiu doczesnym. 
Będziecie tam mieć wszystko, czego 
zapragną wasze dusze, i wszystko, o co 
poprosicie. 
32. Gościnny podarunek od Tego, któ-
ry jest Przebaczający, Współczujący”9.
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i dzień, słońce i księżyc (oraz wszyst-
kie inne zjawiska i obiekty dostrzegal-
ne we wszechświecie). Nie padajcie na 
twarz, oddając hołd słońcu albo księ-
życowi, lecz padajcie na twarz, oddając 
cześć Bogu, który je stworzył, o ile rze-
czywiście Jego czcicie. 

38. Jeśli oni są zbyt zadufani w sobie (by 
oddawać cześć tylko Jemu), to ci, którzy 
znajdują się w Obecności twego Pana 
(aniołowie i Jego szczere sługi spomię-
dzy ludzi i dżinów), wychwalają jedy-
nie Jego nocą i dniem i są (w tym) nie-
zmordowani.

9. Raj jest miejscem absolutnej czystości. Ci, 
którzy tam wejdą, wejdą całkowicie oczysz-
czeni. Raj będzie miejscem pełnym czystych 
błogosławieństw, z których jego mieszkańcy 
będą całkowicie zadowoleni. 

10. To znaczy odpędzać kłamstwo za pomo-
cą prawdy; nie czynić krzywdy w odpo-

wiedzi na krzywdę; i postępować właściwą 
ścieżką, podejmując słuszne środki dla osią-
gnięcia właściwego celu. Taka jest zasada 
islamskiej moralności oraz głoszenia islamu. 
Poza tym muzułmanin ma wybaczać to, co 
zostało mu uczynione, i odpowiadać tym, 
co najlepsze.
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41. Ci, którzy nie wierzą w to Napo-
mnienie (Koran), kiedy do nich przycho-
dzi (są pośród tych, którzy będą wrzuce-
ni do Ognia). Gdyż z pewnością jest to 
księga wspaniała, niezbita.
42. Kłamstwo nigdy nie będzie mieć 
do niej dostępu – ani z przodu, ani z 
tyłu (ani poprzez argumenty oparte na 
współczesnej filozofii, ani ataki wywie-
dzione z wcześniejszych Pism)12. (To 
jest) Księga zsyłana w częściach przez 
Jedynego, Mądrego, Godnego Wszel-
kiej Chwały (do którego należy wszelka 
chwała i wdzięczność). 
43. Mówią tobie tylko to, co (niewie-
rzący) mówili Wysłannikom przed tobą. 
Twój Pan jest zaiste Tym, który włada 
przebaczeniem i bolesną odpłatą. 
44. Jeślibyśmy go uczynili Koranem w 
obcym języku, to ci (którzy go teraz 
odrzucają) powiedzieliby z pewnością: 
„O, gdyby tylko jego wersety wyarty-
kułowano wyraźnie i wyjaśniono! Dla-
czego obcy język i Arab (mający gło-
sić to Arabom)? Powiedz: „(To nie jest 
księga, której moc lub cel są ograniczo-
ne do języka). Dla tych, którzy wierzą, 
jest to przewodnictwo i uzdrowienie 
(dla ich serc i umysłów, i wszystkich 
ich zmysłów)”. Jednak ci, którzy nie 
wierzą, ci są głusi i dla nich jest niedo-
strzegalny. Oni są (jak ludzie) wzywani 
z oddali (a wezwanie nie dociera do ich 
uszu i oczu). 
45. Zaiste, My daliśmy Mojżeszowi Księ-
gę, i pojawiły się co do niej niezgodne 
poglądy (tak jak i twój lud, o Wysłan-

39. I pośród jego znaków jest ten: 
widzisz ziemię leżącą odłogiem i jało-
wą; lecz kiedy zsyłamy na nią wodę, 
ona porusza się i nabrzmiewa (życiem). 
On, który ją ożywia, jest z pewnością 
Tym, który wskrzesi zmarłych do życia. 
Zaprawdę, On ma pełną władzę nad każ-
dą rzeczą. 
40. Z pewnością ci, którzy schodzą z 
prostej ścieżki co do Naszych znaków 
(w przyrodzie i w życiu) i Objawień11, 
nie są przed Nami ukryci. Kto jest w 
lepszej sytuacji – ten, który jest wrzu-
cony w Ogień, czy też ten, który przy-
bywa bezpieczny w Dniu Zmartwych-
wstania? Czyńcie, cokolwiek zechcecie, 
On z pewnością widzi dobrze wszystko 
to, co czynicie.

Szczegółowo Wyjaśnione 1049Część 24, Sura 41

480



niku, mówi rozbieżne rzeczy o Księdze, 
którą ci objawiamy). I gdyby nie dekret 
już wydany przez twojego Pana, odra-
czający ostateczny osąd aż do wyzna-
czonego terminu, to, doprawdy, zostało-
by już rozsądzone pomiędzy nimi13. Oni 
(jednak) żywią niepewność co do niej (co 

do Koranu i swojego nastawienia wobec 
niego).
46. Kto czyni dobre, prawe dzieła, to 
czyni je dla swego własnego dobra; a kto 
czyni zło, to czyni je na własną szkodę. 
Pan wasz nie czyni nigdy najmniejszej 
krzywdy swoim sługom.

11. Zejście z właściwej ścieżki w odniesieniu 
do znaków Boga w przyrodzie i życiu może 
nastąpić na wiele sposobów. Dwa z nich to: 
czynienie przedmiotem kultu któregoś ze 
znaków, jak słońce, księżyc, gwiazdy, isto-
ty ludzkie albo dżiny; lub uczynienie z nich 
środka negowania Boga jako ich Stwórcy i 
Władcy, co usiłuje robić nowoczesny mate-
rializm w swoim „naukowym” podejściu. 
Zbłądzenie w odniesieniu do Objawienia albo 
Boskich Pism może również mieć miejsce na 
różne sposoby. Jeden z nich to zniekształca-
nie ich znaczenia, nadużywanie ich dla osią-
gnięcia ziemskich korzyści, dokonywanie w 
nich zmian, interpretowanie w sposób arbi-
tralny i bez oparcia na prawdziwej wiedzy.

12. Jeśli spojrzymy na Koran szczerym ser-
cem, to zobaczymy, że jego sześć stron jest 
tak wspaniałych i przejrzystych, że nie może 
go przeniknąć żadna ciemność ani przewrot-

ność, wątpliwość, podejrzenie ani oszustwo. 
Nie ma także szczeliny, przez którą takie 
rzeczy mogłyby przeniknąć do sfery jego 
czystości. Nad nim jest pieczęć cudowno-
ści, pod nim dowód, za nim – punkt wspar-
cia: Boże Objawienie, przed nim – szczęście 
w obu światach. Po jego prawicy – zapy-
tywanie ludzkiego rozumu o jego prawdę i 
zapewnienie jego potwierdzenia, a po lewicy 
– wezwanie ludzkiego sumienia do zaświad-
czenia o jego prawdzie i poddania się mu. 
Wewnątrz Koranu zawarte jest czyste prze-
wodnictwo od Miłosiernego, a na zewnątrz 
– światło wiary (zob. The Words, „the 22nd 

Word”, 321).

13. Rozkaz, o którym mowa, znajduje się 
w 2:36 i 7:24: Tam, na Ziemi (gdzie zosta-
liście wyznaczeni na namiestników), będzie 
dla was miejsce pobytu i zaopatrzenie aż do 
oznaczonego czasu.
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Kiedy jednak nawiedza go zło, to traci 
wszelką nadzieję i popada w rozpacz14.
50. Doprawdy, kiedy My (z Naszej 
łaskawości) damy mu posmakować 
Miłosierdzia od Nas, po tym, jak dotknę-
ła go jakaś męka, on powie na pew-
no tak: „Ono mi się należy (i mogę nim 
rozporządzać, jak mi się podoba) i nie 
sądzę, by Godzina Ostatnia kiedykolwiek 
nadeszła (i żebym miał zdawać sprawę z 
mego postępowania). Nawet jeśli (nadej-
dzie i) będę sprowadzony do mojego 
Pana, z pewnością znajdę u Niego to, co 
najlepsze (ponieważ uważam, że zawsze 
zasługuję na to, co najlepsze)”. My bez 
wątpienia sprawimy, że niewierzący poj-
mą wszystko to, co czynią (i wezwiemy 
ich do zdania rachunku), i niewątpliwie 
dotkniemy ich karą bolesną. 
51. Kiedy obdarzamy człowieka łaskami, 
to on się wycofuje i odwraca (od swego 
Pana). Kiedy zaś dotyka go jakieś zło, to 
on ucieka się do długich modłów.
52. Mów: „Powiedzcie mi, jeśli to 
(Koran) pochodzi od Boga i po tym, jak 
(wy wiedząc o tym) w to nie uwierzyli-
ście, to kto bardziej zbłądził, aniżeli ten, 
który jest w wielkim odszczepieństwie 
(odłączając się od prawdy)? 
53. My ukażemy im Nasze znaki oczy-
wiste (dowody) na horyzontach wszech-
świata i w nich samych, aż stanie się dla 
nich jasne, że to (Koran) jest rzeczy-
wiście prawdą15. Czy to nie wystarcza 

47. Jedynie do Niego należy wiedza 
o Godzinie Ostatniej. Żaden owoc nie 
wydobywa się ze swojej otoczki ani też 
żadna istota żeńska nie staje się brze-
mienna, ani nie porodzi, jak tylko za 
Jego Wiedzą. A tego Dnia On zawoła do 
nich: „Gdzież teraz są ci (o których gło-
siliście, że to) Moi współtowarzysze?” 
Oni na pewno powiedzą: „My oświad-
czamy ci, że nikt spośród nas nie może 
poświadczyć (tego fałszywego twierdze-
nia)”.
48. A ci, których (oni uczynili bóstwami 
i) wzywali, na pewno ich zawiodą. Prze-
to oni będą mieć pewną wiedzę o tym, że 
nie ma dla nich ucieczki. 
49. Człowieka nigdy nie nuży prośba o 
(to, co uważa za) swoje własne dobro. 
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(jako dowód), że twój Pan jest świad-
kiem wszystkich rzeczy (tak jak wszyst-
kie rzeczy świadczą o nim)?16

54. Zaprawdę, oni (celowo) żywią wąt-
pliwości co do spotkania z Bogiem (gdyż 

na próżno oczekują, że unikną rozlicze-
nia za swoje czyny, i dlatego odmawia-
ją wiary w Koran). Zaiste, On jest tym, 
który obejmuje wszystkie rzeczy (Swą 
Wiedzą i Mocą).

14. To jest typowe dla osób, które nie wie-
rzą w Boga jako Stwórcę wszystkiego, co 
dobre i złe, i w Boskie Przeznaczenie. Taka 
osoba skupia się jedynie na życiu tego świa-
ta, w pogoni za jego radościami, i przypisu-
je wszystko swojej własnej wiedzy i zdol-
nościom, zgodnie z „prawem” przyczyny i 
skutku; kiedy czuje, że nie ma już środków 
do osiągnięcia czegoś, popada w całkowitą 
rozpacz. Tymczasem wierny nigdy nie traci 
nadziei, gdyż wierzy, że to Bóg stwarza środ-
ki do osiągnięcia jakiegoś celu i zawsze może 
stworzyć nowy środek, kiedy stary zawiedzie. 
Wierny wie też bez wątpienia, że Bóg jest 
Stwórcą wszystkich rzeczy, dobrych i złych, 
i że zło wynika z jego własnego wyboru. Jeśli 
nie może czegoś osiągnąć, to uważa, że popeł-
nił błąd przy próbie osiągnięcia tego albo że 
Bóg nie chce, by to osiągnął, gdyż nie jest to 
dla niego dobre.

15. To zdanie ma kilka implikacji: politeiści 
mekkańscy z pewnością będą twierdzić, że 
sprawdzą się wieści o Koranie i Wysłanniku 
co do przyszłości. Także wszystkie inne zda-
rzenia potwierdzą prawdę Koranu i wezwanie 
Wysłannika, tak że mekkańscy niewierzący 
zaświadczą o tym. 

•  Rozwój nauk „przyrodniczych” i nauk, 
które badają ludzką fizjologię, potwier-
dzi zasady islamu, a w szczególności 
Boskie Istnienie i Jedność. Dlatego nie-
mal wszystkie istoty ludzkie będą musia-
ły wyznać prawdę Koranu i Posłannictwa 
Proroka Muhammada, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo. 

•  Poza nauką, także historia powszech-
na pokaże w jasny sposób, że Koran jest 
prawdą, i obietnica dana w 24:55 spraw-
dzi się dla wiernych u końca czasu, tak 
jak sprawdziła się dla wiernych za czasów 
Wysłannika. 

16. Oznacza to, że Bóg widzi, słyszy i 
jest świadom wszystkich rzeczy i zdarzeń. 
Wszystkie rzeczy i zdarzenia zaświadczają, 
iż jest On Jedynym Stwórcą, Bogiem, Panem 
(Żywicielem, Obrońcą), Zaopatrującym i 
Władcą. W każdej rzeczy i zdarzeniu są jasne 
znaki, wskazujące na Niego poprzez Jego 
Imiona i Atrybuty. Dla tego, którego serce 
nie jest martwe lub zapieczętowane, którego 
oczy nie są zaślepione i którego uszy nie są 
głuche z powodu uprzedzeń, grzechów, nie-
sprawiedliwości i arogancji, Jego istnienie jest 
bardziej oczywiste niż cokolwiek innego.
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2. ‘Ajn, Sin. Kaf. 
3. On objawia tobie tak, jak (objawiał) 
tym (których wybrał na Wysłanników) 
przed tobą, (jako) Bóg Potężny, Pełen 
Chwały, którego Moc jest nieodparta, 
Mądry.
4. Do Niego należy wszystko to, co jest 
w niebiosach, i wszystko to, co jest na 
ziemi. I On jest Wzniosły, Najwyższy. 
5. Niebiosa omal się nie rozstąpią od 
góry (ze względu na Majestat Objawie-
nia); a aniołowie wysławiają swego Pana 
Jego Chwałą i modlą się o (ustanowie-
nie przez Niego drogi przewodnictwa 
dla) tych na ziemi i o przebaczenie (dla 
tych, którzy tą drogą podążają). Zaiste, 
Bóg jest Tym, który jest Przebaczający, 
Współczujący1. 
6. Co do tych, którzy biorą sobie innych, 
poza Bogiem, strażników i zaufanych, 
(którym powierzają swoje sprawy, przy-
pisując Bogu współtowarzyszy): Bóg ich 
bacznie obserwuje (zachowując zapis 
ich czynów). Nie jesteś ich strażnikiem 
(odpowiedzialnym za ich postępowanie).
7. I w ten sposób (jak objawiliśmy te 
prawdy Wysłannikom przed tobą) My 
objawiamy tobie Koran (Recytację) w 
języku arabskim, byś mógł ostrzegać 
Matkę miast i wszystkich tych wokół 
niej2, i ostrzegać o Dniu Zgromadzenia, 
co do (nadejścia) którego nie ma wątpli-
wości. Jedna grupa znajdzie się w Raju, 
a inna grupa w Płomieniach3. 
8. Jeśliby Bóg tak chciał, to z pewno-
ścią uczyniłby ich jedną społecznością 
(tej samej wiary i sposobu życia), lecz 
On dopuszcza, kogo zechce, do Swojego 
Miłosierdzia. Co do ludzi występnych, 

SURA 42

ASZ-SZURA (NARADA)

Okres mekkański

Sura ta, objawiona w Mekce, składa się 
z 53 wersetów i zawdzięcza swą nazwę 
słowu „narada” w wersecie 38. Nara-

da jest jedną z najważniejszych zasad życia 
społecznego w islamie. Sura 42 koncentruje 
się na prawdziwości Objawienia i fakcie, że 
wszyscy wysłannicy przyszli z tymi samy-
mi prawdami i je głosili. Ostrzega także tych, 
którzy się im opierają, i przekazuje radosne 
wieści wiernym.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ha. Mim.
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asz-Szura1054 Część 25, Sura 42

nie mają oni ani strażnika (który by ich 
strzegł), ani pomocnika4. 
9. Cóż? Czyż oni wzięli sobie innych 
poza Bogiem za strażników i zaufa-
nych (którym powierzają swoje sprawy, 
tym samym przydając Mu współtowa-
rzyszy)? Lecz to Bóg jest prawdziwym 

Strażnikiem i On wskrzesi zmarłych, i 
On ma pełną władzę nad wszystkim. 
10. W czymkolwiek się różnicie, osta-
teczny osąd tego należy do Boga. Taki 
jest Bóg, mój Pan: w Nim pokładam 
swoją ufność i do Niego się zwracam z 
oddaniem.

1. Początkowe wersety dotyczą Objawie-
nia. Jako termin oznacza ono przekazywa-
nie przez Boga Swoim prorokom i wysłan-
nikom Przesłania w szczególny sposób, któ-
rego dokładnej natury nie jesteśmy w stanie 
poznać. Jak to zostanie wspomniane w werse-
cie 51 niniejszej sury, i co już było wyjaśnia-
ne w surze 20, przyp. 5, Objawienie odby-
wa się na trzy sposoby. Bóg komunikuje albo 
wypowiada Swoje Przesłanie spoza zasło-
ny bądź umieszcza je w sercu proroka (jako 
szczególny rodzaj Objawienia) lub poprzez 
zesłanie anioła. Prorok jest pewien, że Ten, 
który przemawia do niego zza zasłony lub 
umieszcza w jego sercu słowa, jest Bogiem. 

To ze względu na wagę i majestat Obja-
wienia Niebiosa omal się nie rozstąpią; Ono 
jest przekazywane Prorokowi. Oznacza to, 
że Objawienie wychodzi z „królestwa”, któ-
re jest subtelniejsze albo wyższe, gdzie są 
szlaki, jakimi niesione jest Boże Objawienie; 
szlakami tymi poruszają się aniołowie, a dzia-
łania istot świadomych unoszą się ku Bogu 
(23:17). Wzniosłość i wysokość nie są oczy-
wiście natury materialnej ani fizycznej. Jak 
wyjaśniono w surze 37:1-3, przyp. 1, również 
inni aniołowie towarzyszyli Gabrielowi, któ-
ry przynosił Koran stopniowo do Wysłannika 
Bożego, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo. Ci aniołowie układali się w szere-
gi wzdłuż drogi, jaką odbywał Gabriel, niech 
będzie z nim pokój, i przepędzali diabły, któ-
re chciały pochwycić choćby małą cząstkę 
Objawienia. Niektóre z aniołów pomagają-
cych Gabrielowi przynosiły Wysłannikowi 
Objawienie, które nie było częścią Koranu. 

Uczeni muzułmańscy nazywają te Objawie-
nia, które składają się na Koran, „Objawie-
niem recytowanym”. Objawienia, które nazy-
wają „nierecytowanymi” i które nie zostały 
włączone do Koranu, przyszły albo po to, by 
wyjaśniać Koran, albo by dać przykazania, 
mające pouczyć Wysłannika i wiernych, jak 
odnieść się do nowo pojawiających się spraw. 
Sunna, jako wypowiedzi, działania i akcepta-
cje Wysłannika Bożego, oparta jest na tychże 
Objawieniach. Wysłannik mówi o niej: „Oto 
dano mi Księgę, a to jest jakby razem z nią” 
(Abu Daud, Sunna, 5). 

2. Wysłannik Boga, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, otrzymał nakaz rozpo-
częcia swojej misji pośród bliskich krewnych 
(26:214), a następnie ostrzegania Mekkań-
czyków (w tym wersecie), wszystkich ludów 
Arabii (w tym wersecie i 41:3), a następnie 
wszystkich istot świadomych (całej ludzko-
ści i dżinów) (38:87; 21:107). 

3. Druga część tego wersetu ma taką samą 
wagę, jak wersety 103 i 105 w surze Hud: Oto 
dzień, kiedy zostanie razem zebrana cała 
ludzkość… Pośród niej niektórzy są szczęśli-
wi, a niektórzy – nieszczęśliwi. 

4. Odnośnie do wyjaśnienia zob. 5:48, przyp. 
11. Poza tym Bóg dopuści do Swego Miło-
sierdzia (i ochroni, głównie przed wiecz-
nym potępieniem) tych, którzy nie są ludź-
mi występnymi. Co do ludzi występnych i 
niegodziwych (negujących Boga albo przy-
dających Mu współtowarzyszy i popełniają-
cych niesprawiedliwości), On wykluczy ich 
ze Swego Miłosierdzia.



tobie, i to, co chcieliśmy dla Abrahama, 
Mojżesza i Jezusa (nakazując): „Trzy-
majcie się religii i nie dzielcie się w niej 
na przeciwstawne grupy”6. To, do cze-
go wzywasz ludzi, jest trudne i przy-
nosi strapienie dla tych, którzy przyda-
ją Bogu współtowarzyszy. Bóg wybie-
ra, kogo zechce, i prowadzi ku Sobie (w 
wierze i posłuszeństwie), i prowadzi ku 
Sobie tego, kto zwraca się ku Niemu z 
oddaniem. 
14. A oni (ci, którzy idą poprzednimi 
drogami) podzielili się (na przeciwstaw-
ne grupy) dopiero wtedy, gdy przyszła 
do nich wiedza (o drodze, którą powin-
ni postępować, i jedynie) ze wzglę-
du na zawistną rywalizację i zuchwa-
łość pomiędzy nimi. Gdyby nie dekret 
wydany już przez twojego Pana (dający 
ludziom odroczenie i przesuwający osta-
teczny, decydujący osąd), aż do wyzna-
czonego terminu, to, zaiste, zostałoby 
pomiędzy nimi rozstrzygnięte. Z pew-
nością ci, którzy (nastąpili po tych prze-
ciwstawnych grupach i) odziedziczyli 
Księgę, znajdują się w pełnej zwątpienia 
niepewności wobec niej7.
15. Dlatego (o Wysłanniku) wzywaj ludzi 
do tego (drogi życia, którą Bóg dla ciebie 
ustanowił). Idź za tym, co jest najsłusz-
niejsze (w każdej sprawie), jak ci zosta-
ło nakazane (przez Boga). Nie postępuj 
za ich namiętnościami i wyobrażenia-
mi (– tych, którzy idą innymi drogami, 
w tym stronników poprzednich Pism) 
i mów: „Wierzę w każdą Księgę, którą 
zesłał Bóg, nakazano mi czynić pomię-

11. Stwórca Niebios i Ziemi (z których 
każde zostało wyposażone w szczegól-
ne cechy); On uczynił dla was z was 
samych pary, i z trzód – pary (swojego 
rodzaju): w ten sposób was pomnaża (i 
pomnaża trzody). Nic do Niego nie jest 
podobne5. On wszystko słyszy, wszyst-
ko widzi. 
12. Do Niego należą klucze (do skarbów) 
niebios i ziemi. On powiększa zaopatrze-
nie, komu zechce, i zmniejsza je (komu 
zechce). Zaiste, On ma pełną wiedzę o 
wszystkim. 
13. Co do religii (którą On wybrał 
dla ludzkości i objawił poprzez Swoich 
wysłanników w ciągu dziejów), to On 
ustanowił dla was jako sposób życia to, 
co chciał dla Noego, i to, co objawiliśmy 
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dzy wami sprawiedliwość (bez rozróżnia-
nia ze względu na rasę, urodzenie, mają-
tek lub władzę). Bóg jest naszym Panem 
i waszym Panem. Dla nas liczą się nasze 
czyny, dla was – wasze czyny: (niech) 

nie będzie żadnego sporu pomiędzy nami 
i wami: Bóg sprowadzi nas wszystkich 
razem (i rozstrzygnie wszelkie różnice 
pomiędzy nami a wami). Do niego nastą-
pi ostateczny powrót”8.

5. To krótkie stwierdzenie zwraca uwagę na 
fakt, że Bóg jest Istotą odmienną od Swoich 
stworzeń i dlatego jest poza wszelkimi ludz-
kimi pojęciami o Nim. Toteż nie ma współ-
towarzyszy, nic nie jest do Niego podobne, 
nikogo nie zrodził ani sam nie został zro-
dzony. Nie ogranicza Go nic: ani materia, ani 
przestrzeń, ani czas. I z tego względu również 
Jego Atrybuty – Jego Słuch, Wzrok, Wiedza, 
Wola, Moc, Władza, Siła Stwórcza – są poza 
naszą percepcją. 

6. Ten werset ma wiele implikacji:

•  Religia, którą Bóg wyznaczył ludzkości 
w ciągu dziejów, jest jedna i ta sama. Ma 
te same podstawowe filary: wiary, kultu, 
zachowania się i moralności. 

•  Spośród proroków Bóg wybrał niektórych 
na Wysłanników, a spomiędzy Wysłan-
ników wybrał pięciu o szczególnej ran-
dze: Noego, Abrahama, Mojżesza, Jezu-
sa i Muhammada, niech będą z nimi 
pokój i błogosławieństwo. Bóg ustano-
wił dla każdego z nich reguły postępowa-
nia w życiu, poza filarami wiary, moral-
ności i kultu. Te reguły, które składają 
się na sposób życia (prawo), są te same 
co do swoich podstaw, a różnice doty-
czą jedynie spraw drugorzędnej wagi, 
jak możemy wnioskować z wersetu 5:48 
(zob. ten werset i przypis 11). Kiedy przy-
szedł Ostatni Wysłannik, niech będą z 
nim pokój i błogosławieństwo, jego Pra-
wo objęło wszystkie poprzednie Prawa, 
z pewnymi zmianami (o tym, jak prawo 
muzułmańskie traktuje poprzednie księ-
gi, zob. 2:106, przyp. 95).

•  W terminologii islamskiej prawo wyko-
rzystywane w praktycznych aspektach 
religii to szari’at.

W wersecie niniejszym napotyka-
my czasownik „chciał” w odniesieniu 
do praw zarządzonych dla Noego, Abra-
hama, Mojżesza i Jezusa, a czasownik 
„objawiliśmy” w odniesieniu do Ostat-
niego Wysłannika. „Chciał” implikuje 
mocne zalecenie i przydanie szczególne-
go znaczenia pewnym rzeczom. Toteż 
w odniesieniu do sposobu życia, jakiego 
Bóg chciał dla Noego, Abrahama, Moj-
żesza i Jezusa, pewne sprawy miały spe-
cjalną wagę, stosowną do czasu i warun-
ków. Jednakże zastosowanie czasowni-
ka „objawić” w odniesieniu do sposobu 
życia nałożonego na Ostatniego Wysłan-
nika oznacza, że wszystkie jego aspek-
ty – zawarte w Koranie i Sunnie – zosta-
ły objawione przez Boga i obowiązują w 
sposób powszechny. 

•  Werset najpierw wspomina proroka 
Noego, dalej mowa o Ostatnim Wysłan-
niku, a następnie o innych wspaniałych 
wysłannikach. Jest tak dlatego, że pro-
rok Noe był pierwszym wysłannikiem, 
któremu przekazane zostało wszech-
stronne prawo, regulujące życie. Ostatni 
Wysłannik zaś jest największym z nich 
i objawiony mu sposób życia jest uni-
wersalny i obejmuje wszystkie poprzed-
nie sposoby. Podobne wyrażenie znaj-
dujemy w wersecie 33:7: I (wspomnij), 
jak zawarliśmy przymierze z prorokami 
i z tobą (o, Muhammadzie), i z Noem, 
Abrahamem, Mojżeszem i Jezusem, 
synem Marii. My zawarliśmy z nimi 
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uroczyste przymierze. Ten werset naj-
pierw wspomina wszystkich proroków, 
zwracając uwagę szczególnie na pięciu 
największych, poczynając od ostatniego, 
największego, gdyż to wraz z nim religia 
zyskała uniwersalność. 

7. Ten werset dotyczy głównie Ludzi Księgi, 
zwolenników Mojżesza i Jezusa, niech będzie 
z nimi pokój. To, że mają oni wątpliwości co 
do swojej Księgi, oznacza, że niektórzy z nich 
wątpią w pochodzenie od Boga całej Księgi 
albo pewnych jej fragmentów. Inni zaś mają 
wątpliwości co do tego, czy zachowała się w 

oryginalnej formie. Co do dekretu już wyda-
nego przez Boga zob. 2:36; 7:24. 

8. Ten werset ma znaczenie podobne do wer-
setu 3:64: Powiedz (im, Wysłanniku): „O, 
ludu księgi! Dochodźcie do słowa wspólnego 
dla nas i dla was, byśmy nie czcili nikogo, 
prócz Boga, i nie przydawali Mu nikogo za 
współtowarzysza, i aby nikt spośród nas nie 
brał sobie innych za panów poza Bogiem”. A 
jeśli oni (wciąż) będą się odwracać, to mów-
cie: „Zaświadczcie, że my jesteśmy muzuł-
manami (poddanymi wyłącznie Jemu)”. Zob. 
tamże przyp. 12.
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20. Kto pragnie (i dąży do zdobycia) 
plonów życia ostatecznego, dla tego My 
zwiększymy jego plon; a kto pragnie plo-
nów tego świata, My damy mu nieco z 
tego i nie będzie miał udziału w życiu 
ostatecznym9.
21. Lub może oni mają takich współ-
towarzyszy Boga, którzy przepisali im 
w religii to, na co Bóg nie dozwolił (i 
w związku z tym postępują i osądza-
ją, tak jak im się podoba)? Gdyby nie 
dekret (już wydany przez Boga, odracza-
jący ostateczne rozstrzygnięcie) pomię-
dzy ludźmi, to, zaiste, zostałoby pomię-
dzy nimi rozstrzygnięte. Doprawdy, dla 
(ludzi) występnych przeznaczona jest 
kara bolesna. 
22. Zobaczysz występnych (którzy mają 
czelność ustalać sposób życia w imię 

16. Co do tych zaś, którzy spierają się 
pomiędzy sobą na temat Boga (sprzeci-
wiając się Jego Panowaniu i walcząc z 
Jego religią), po przyjęciu Jego wezwa-
nia (i uznaniu Jego religii za prawdziwą) 
ich spór nie ma żadnej wartości u Boga, 
i na nich jest (Jego) gniew (potępienie), i 
dla nich jest kara surowa. 
17. Bóg jest Tym, który zesłał Księ-
gę z Prawdą i Wagę (ustalając prawdę i 
to, co słuszne we wszystkich sprawach). 
Stąd wiesz, że Godzina Ostatnia może 
być blisko. 
18. Ci, którzy w nią nie wierzą, (kpiąc) 
proszą, by została przyspieszona; gdy 
tymczasem ci, którzy wierzą, przyjmu-
ją ją z lękiem i wiedzą, że jest prawdą (i 
na pewno nadejdzie). Zaprawdę! Zbłądzi-
li daleko ci, którzy spierają się o Ostat-
nią Godzinę.
19. Bóg jest Łaskawy dla Swoich sług. 
On daje zaopatrzenie, komu zechce (w 
sposób i w rozmiarze, w jakim zechce); 
i On jest Potężny, Pełen Chwały, a Jego 
Moc nieodparta. 
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religii innej niż Boża), pełnych lęku ze 
względu na to, co dla siebie zarobili; i to 
na nich niewątpliwie spadnie. Natomiast 
ci, którzy wierzą i czynią dobre, prawe 

dzieła, oni będą przebywać na kwiet-
nych łąkach Ogrodów. Będą mieć u Boga 
przygotowane wszystko to, czego zapra-
gną. Oto, zaprawdę, łaska wspaniała.

9. Dwa ostatnie wersety wyjaśniają dwie 
ważne zasady, odnoszące się do zaopatrze-
nia zapewnianego przez Boga żywym isto-
tom: jedna z nich jest taka, że Bóg stwarza 
wszystkie żywe istoty, określa ich potrze-
by oraz sposób, w jaki będą zaopatrywa-
ne. Druga jest taka, że Bóg daje tym, któ-
rzy dążą do Wieczności więcej, aniżeli na to 
zasługują. Tym jednak, których celem jest 
życie doczesne, daje pewną ilość dóbr tego 

świata, lecz żadnego udziału w życiu wiecz-
nym. Wnosimy z tego, że nie jest możliwe, 
by człowiek, który pała chciwością wzglę-
dem dóbr tego świata, był zadowolony z 
tego, co zdobył w życiu doczesnym. Nie 
powinno się zatem ukierunkowywać swe-
go życia na ten świat, ale raczej skupić na 
plonach w życiu wiecznym, nie zaniedbując 
jednocześnie pracy dla utrzymania własnego 
i rodziny (zob. 28:77; przyp. 16).
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nadzieję, i rozprzestrzenia daleko Swoje 
Miłosierdzie (obdarzając nim każdą isto-
tę). On jest Strażnikiem i Opiekunem, 
Godnym Wszelkiej Chwały. 
29. Pośród Jego jasnych znaków jest 
stworzenie Niebios i Ziemi, i to, że On 
rozproszył w obu z nich żyjące istoty. 
I On ma pełną władzę zebrać je razem, 
kiedy zechce11. 
30. Wszelkie nieszczęście, jakie was doty-
ka, dotyka was ze względu na to, co wasze 
ręce zarobiły12, a przecież On odpuszcza 
wiele (spośród waszych złych uczynków).
31. Nie zdołacie na ziemi udaremnić (Jego 
Woli). Nie macie, prócz Boga, strażnika ani 
powiernika (któremu moglibyście powie-
rzyć swoje sprawy), ani też pomocnika.

23. To jest to, o czym Bóg oznajmia 
radosne wieści Swoim sługom, którzy 
wierzą i czynią dobre, prawe dzieła. 
Powiedz: „Ja nie żądam od was żadnej 
zapłaty za to (przekazywanie wam religii 
Boga, która zapewni wam tę łaskę), lecz 
(żądam od was) miłości dla moich bli-
skich (ze względu na moją misję)”10. Kto 
spełni dobry uczynek, to My – ze wzglę-
du na to – powiększymy jego dobro. 
Zaiste, Bóg jest Przebaczający, Docenia-
jący (wdzięczność). 
24. Cóż? Czyż oni mówią, że on (Wysłan-
nik) wymyślił kłamstwo i przypisał je 
Bogu? Jeśli On zechce, to może zapieczę-
tować twoje serce (i nie zdołasz wyrecy-
tować im niczego z Objawienia. Jednak 
to, co im recytujesz, to jest Objawienie od 
Nas). A Bóg wymaże kłamstwo i potwier-
dzi prawdę Swoim Słowem. Zaiste, Bóg 
ma pełną wiedzę o tym, co kryją serca. 
25. On jest Tym, który przyjmuje od 
Swoich sług skruchę i wybacza złe 
uczynki, i On wie wszystko, co czynicie. 
26. On odpowiada przychylnie (na akty 
czci i modlitwy) tym, którzy wierzą i 
czynią dobre, prawe dzieła, i daje im 
ze Swej szczodrobliwości jeszcze więcej 
(niż prosili). Jednak niewierzących czeka 
kara surowa. 
27. Jeśliby Bóg zawsze dawał zaopatrze-
nie (wszystkim) Swoim sługom w wiel-
kiej obfitości, to oni z pewnością zbun-
towaliby się i przekroczyli wszelkie gra-
nice na ziemi, lecz On je zsyła w odpo-
wiedniej mierze, jak zechce. On ma z 
pewnością pełną wiedzę o Swoich słu-
gach i widzi ich doskonale. 
28. On jest tym, który zsyła deszcz pod 
każdym względem użyteczny, dla (ich) 
wybawienia, kiedy już stracili wszelką 
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10. Cała miłość jest zasadniczo dla Boga, a 
wszelkie inne rodzaje miłości powinny być 
ze względu na Niego, i nawet miłość do 
Wysłannika jest przede wszystkim ze wzglę-
du na Stwórcę. W innym przypadku miłość 
do jakiejkolwiek innej istoty, bez uwzględ-
nienia Boga albo relacji tej istoty z Bogiem, 
może prowadzić do wiecznego potępienia, tak 
jak miłość chrześcijan do Jezusa doprowa-
dziła ich do jego ubóstwienia, a miłość wielu 
szyitów do Alego doprowadziła ich do zdys-
kredytowania większości Towarzyszy. Przy-
czyną, dla której Wysłannik Boży prosił 
swoją społeczność, by kochała jego bliskich 
krewnych, w tym szczególnie jego Dom (Ali, 
Fatima, Hasan i Husejn – jego wnukowie 
poprzez Fatimę i Alego), były zasługi, jakie 
oni i ich potomkowie będą mieć aż do Dnia 
Sądu Ostatecznego. 

11. Według wielu klasycznych interpretatorów 
Koranu, jak np. Mudżahid, oraz komentato-
rów nam współczesnych, takich jak Fethul-
lah Gülen, należy rozumieć z tego wersetu, że 
cielesne, a nawet świadome stworzenia, jak te 
na ziemi, istnieją w innych częściach Niebios. 
W przyszłości ludzie być może tam dotrą i w 
jakimś punkcie Niebios albo Ziemi spotkają 
się z tymi stworzeniami. 

12. W zasadzie każdy otrzymuje to, na co 
zasłużył. Jednakże nieszczęście, jakie doty-
ka wierzącego ze względu na jego grze-
chy, powoduje, że grzech zostanie wybaczo-
ny i zostaną otwarte drzwi do nowej nagro-
dy. Tymi zaś, którzy wycierpieli największe 
męki, byli prorocy i ich prawdziwi następcy 
w służbie Bogu. Nieszczęścia, które dotyka-
ją ludzi bezgrzesznych sprawiają, że te osoby 
zdobywają u Boga coraz to wyższe rangi.
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nić wyżywienie dla potrzebujących, i dla 
sprawy Boga);
39. I dla tych, którzy – jeśli wymierzo-
ny jest w nich (jednego lub wszystkich) 
niesprawiedliwy atak, bronią się wza-
jemnie (by zakończyć agresję).
40. Odpłatą za zły czyn może być jedy-
nie równe mu zło; lecz kto przebaczy i 
pojedna się – jego nagroda jest u Boga. 
Zaprawdę, On nie miłuje występnych16. 
41. Kto jednak broni się i przywraca 
swoje prawa (w legalny sposób), po tym, 
jak doznał niesprawiedliwości – przeciw-
ko temu nie ma drogi (winy i odpłaty).
42. Droga (winy i odpłaty) jest tylko 
przeciwko tym, którzy czynią ludziom 
niesprawiedliwość i zachowują się na 

32. I pośród Jego znaków oczywistych 
są statki sunące po morzu jak góry (pły-
nące). 
33. Jeśli On zechce, to ucisza wiatr, i 
one spoczywają w bezruchu na jego 
powierzchni. Zaiste, w tym są znaki dla 
wszystkich tych, którzy są prawdzi-
wie cierpliwi i wytrwali (w przeciwno-
ściach ze względu na Niego), i prawdzi-
wie wdzięczni (za Jego łaski)13.
34. Albo też On je (statki) zatapia ze 
względu na to, co oni (podróżnicy) zaro-
bili; a przecież On odpuszcza wiele (z ich 
złych uczynków). 
35. Ci, którzy spierają się o Nasze znaki i 
Objawienia, powinni wiedzieć, że nie ma 
dla nich miejsca schronienia. 
36. Wszystko to, co zostało wam dane, 
jest tylko dla przejściowej radości życia 
doczesnego, natomiast to, co ma dla was 
Bóg na Tamtym Świecie, jest o wiele lep-
sze i trwalsze – dla tych, którzy wierzą i 
pokładają ufność w swoim Panu; 
37. Dla tych, którzy unikają większych 
grzechów oraz czynów nieprzyzwoitych 
i haniebnych (które należy zaliczyć do 
grzechów ciężkich)14, a kiedy się zagnie-
wają, to przecież przebaczą (i nie odpła-
cają doznanej zniewagi). 
38. I dla tych, którzy odpowiadają na 
wezwanie swego Pana i są Mu posłusz-
ni (w nakazach i zakazach), i wykonu-
ją modlitwę w zgodzie z jej warunka-
mi, i którzy (prowadzą) swoje sprawy, 
wzajemnie się naradzając (przeprowa-
dzając naradę)15, i którzy rozdają z tego, 
w co My ich zaopatrujemy (aby zapew-
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ziemi buntowniczo, łamiąc wszelkie pra-
wo. Dla takich jest kara bolesna. 
43. Lecz gdy kto okaże cierpliwość i 
wybaczy (doznaną niesprawiedliwość), to 
z pewnością będzie rzecz godna pochwa-
ły i sprawa (wymagająca) wielkiego zde-
cydowania. 

44. Kogo (ze względu na jego wybór) 
Bóg sprowadza z drogi, ten już nie 
będzie miał żadnego strażnika ani opie-
kuna (który by go wspierał). Zobaczysz 
występnych, mówiących na widok kary: 
„Czy jest jakaś droga powrotu (do świa-
ta, byśmy stali się sprawiedliwi)?”

13. Jeśli wierzących dotyka nieszczęście, to 
wykazują cierpliwość; jeśli spotyka ich coś 
dobrego, to okazują Bogu wdzięczność. W 
obu przypadkach zyskują nagrodę. 

14. Odnośnie do cięższych grzechów, zob. 
4:31, przyp. 11. Czyny „nieprzyzwoite i hań-
biące” oznaczają z reguły cudzołóstwo, roz-
wiązłość, prostytucję i homoseksualizm. 

15. Narada, konsultacja jest pierwszym 
wymogiem do podjęcia właściwej decyzji. 
Decyzje podejmowane bez właściwego zasta-
nowienia albo właściwej konsultacji z regu-
ły spełzają na niczym. Osoby, które polegają 
tylko na sobie samych, nie mają łączności z 
innymi i nie przejmują się ich opinią, nawet 
jeśli zdarzy się, że będą geniuszami, poważnie 
ryzykują zbłądzenie – w porównaniu z tymi, 
które wymieniają swe opinie i argumenty 
(zob. Pearls of Wisdom, 77-78). 

System doradczy jest tak istotny w isla-
mie, że Bóg chwali to, iż pierwsza, wzorco-
wa społeczność muzułmańska była społecz-
nością, której sprawy prowadzono posiłkując 
się konsultacją. Stanie się to jeszcze jaśniej-
sze, jeśli zrozumiemy, że pierwsza społecz-
ność była kierowana przez Proroka, któ-
ry nigdy nie przemawiał z własnego kapry-
su albo dla własnej korzyści, ale mówił to, 
co było mu objawiane przez Boga (53:2-3). 
Bóg uważa konsultację za rzecz tak istotną, 
że nakazał Prorokowi, by praktykował ją z 
Towarzyszami (3:159). Nawet pod odwrocie 
muzułmanów w bitwie pod Uhud, spowo-

dowanym nieposłuszeństwem kilku Towa-
rzyszy wobec rozkazów Proroka, Bóg naka-
zał mu prowadzić konsultacje. Prorok i jego 
sprawiedliwi następcy zawsze stosowali zasa-
dę konsultacji. 

Konsultacja załatwia wiele spraw pomię-
dzy muzułmanami. Sędziowie, którzy nie 
potrafią rozstrzygnąć jakichś przypadków, 
wykorzystują w celu wydania werdyktu 
konsultację, opierając się na Koranie i Sun-
nie; tym samym upodabniają ją do idżtihadu 
(wyprowadzanie nowych praw poprzez rozu-
mowanie, z wykorzystaniem Koranu i Sun-
ny) i kijasu (qiyas, analogia). Ponadto kary 
drugorzędne, bezpośrednio niewspomniane 
w Koranie i Sunnie, mogą być ogłaszane po 
konsultacji pomiędzy muzułmańskimi praw-
nikami o uznanym autorytecie. 

16. Koran nalega na dążenie do sprawiedli-
wości, podkreśla równość praw i naucza, że 
niepodważalne wartości wymagają szacun-
ku, a ich naruszenie równej odpłaty. Dlatego 
też Koran zezwala na odwzajemnianie dozna-
nych krzywd, o ile jest to możliwe (wyja-
śnienie zob. 2:178-179, 194, przyp. 130, 140; 
5:31, 45, przyp. 6, 10). Ponieważ jednak osoba 
pokrzywdzona łatwo może ulec pokusie prze-
kroczenia granic odpłaty, Koran w miejscach, 
w których wspomina o prawie do odpła-
ty, jako zasadzie prawnej, ostrzega również 
przed przekraczaniem granic i zwraca uwagę 
na piękno i znaczenie przebaczenia, napomi-
nając, by wierni przebaczali doznane krzyw-
dy (22:60, przyp. 16).
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49. Do Boga należy władza nad Niebio-
sami i nad Ziemią. On stwarza, cokol-
wiek zechce. On obdarowuje, kogo 
zechce, córkami, i On obdarowuje, kogo 
zechce, synami. 
50. Albo też On je (dzieci) miesza (i 
obdarowuje, kogo zechce, zarówno cór-
kami, jak i synami); i On czyni bez-
płodnym, kogo zechce. Zaiste, On jest 
Wszechwiedzący, Wszechpotężny.
51. Żaden śmiertelnik nie doświadczy 
tego, by Bóg przemawiał doń inaczej, 
jak przez Objawienie, albo zza zasłony, 
albo przez wysłannika (anioła) posłane-
go z Jego rozkazu po to, by objawiał to, 
co On zechce (objawić)17. Zaprawdę, On 
jest Wzniosły, Mądry.

45. Zobaczysz, jak ich przyprowadzą ku 
niemu (ku piekłu), zalęknionych i poni-
żonych hańbą, spoglądających ukrad-
kiem dookoła. A ci, którzy wierzą, 
powiedzą: „Prawdziwie przegranymi w 
Dniu Sądu Ostatecznego są ci, którzy 
doprowadzili do ruiny siebie i swoich 
rodzin”. Zaiste, ludzie występni będą 
poddani karze nieustającej.
46. I oni z pewnością nie będą mieć 
strażników ani opiekunów, którzy by 
im pomogli poza Bogiem (tylko On jest 
strażnikiem, który może pomóc Swoim 
sługom, jeśli zechce). Kogo Bóg sprowa-
dzi ku zbłądzeniu, ten nie będzie miał 
już drogi (do przewodnictwa i wieczne-
go szczęścia). 
47. Odpowiedzcie na wezwanie wasze-
go Pana, zanim nadejdzie Dzień, którego 
Bóg nie odsunie (od nich); nikt nie może 
zapobiec temu, by On go sprowadził. 
Tego Dnia nie będziecie mieć schronienia 
ani mocy do zaprzeczania (waszym grze-
chom i tożsamości). 
48. Lecz (nie smuć się), jeśli odwrócą 
się z niechęcią (od twojego nawoływa-
nia, o Wysłanniku): My nie posłaliśmy 
cię (jako Wysłannika) po to, byś był ich 
stróżem (zapobiegającym wszystkim ich 
złym uczynkom lub ponoszącym odpo-
wiedzialność za nie). Na tobie spoczy-
wa obowiązek przekazywania w spo-
sób pełny (Bożego Przesłania). Zaiste, 
jeśli pozwolimy człowiekowi skosztować 
miłosierdzia, on raduje się nim (nawet 
nie myśląc o wyrażeniu Bogu wdzięcz-
ności za nie). Jeśli jednak spada na niego 
jakieś zło ze względu na to, co uczyniły 
jego ręce, to, zaiste, człowiek jest wtedy 
niewdzięczny. 
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17. Każda istota ludzka dysponuje potencjałem 
do tego, by przemówił doń Bóg. Jednak po to, 
by wykorzystać ów potencjał, człowiek musi 
osiągnąć pewien poziom czystości duchowej i 
intelektualnej. Prorocy mieli najwyższy poziom 
tej czystości. Przemawianie (szczególne) Boga 
do proroków nazywa się łahj (wahj, objawie-
nie). Objawienia następowały na trzy sposoby: 
pierwszy jest taki, że Bóg „wkłada” nagle w 
serce proroka słowa i on wie, że pochodzą one 
od Boga. Ten sposób wspomniany jest w wer-
secie jako „poprzez Objawienie”. 

Drugi sposób jest taki, że Bóg przema-
wia do istoty ludzkiej spoza zasłony, tak jak 
przemawiał do proroka Mojżesza w Dolinie 
Tuła spoza drzewa albo na górze Synaj, gdzie 
Mojżesz słyszał Boga przemawiającego spo-
za pewnej, nieznanej nam zasłony. 

Trzeci sposób polega na tym, że Bóg zsy-
ła anioła, by przekazał Jego Przesłanie Pro-

rokowi. Koran został objawiony Wysłanni-
kowi Bożemu właśnie w taki sposób. Przy-
niósł mu go Anioł Gabriel. Wysłannik Boży 
widział go i słyszał jego słowa. 

Można również otrzymać wiadomość od 
Boga we śnie. Jeśli prorok otrzymuje taką 
wiadomość, to jest to Objawienie. Tak-
że zwykła osoba może mieć prawdziwe 
sny, dzięki którym otrzymuje pewne prze-
słanie od Wszechmocnego. Takie sny cza-
sem wymagają interpretacji, a czasem są 
wystarczająco jasne i takiej interpretacji 
nie wymagają. Przesłania, jakie otrzymują 
zwykli ludzie, określane są w Tradycji Pro-
roka jako „radosne zwiastuny” (al-Buchari, 
„Ta’bir”, 5). 

Bóg inspiruje również zwierzęta (16:88). 
To jest albo wiedza wrodzona i stała, która 
została w nich złożona, albo stałe nakierowy-
wanie przez Boga (zob. załącznik 9).
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ha. Mim. 
2. Na Księgę jasną i w sposób jasny uka-
zującą prawdę. 
3. Uczyniliśmy ją Recytacją (Koranem) 
w języku arabskim, byście mogli rozwa-
żać (i rozumieć ją oraz mądrość jej obja-
wienia). 
4. Zaiste, to jest u Nas w Matce Ksiąg, 
wzniosłej, niewzruszonej i rozstrzygającej1.
5. Czy mamy zabrać wam to Przypo-
mnienie (i pozostawić was samym sobie) 
ze względu na to, że jesteście ludem 
marnotrawnym (nieszanującym danych 
wam przez Boga talentów i przekracza-
cie granice przyzwoitości)?

52. I w ten sposób (wspomniany tutaj) 
objawiliśmy tobie ducha z Naszego roz-
kazu (życiodajne przesłanie Koranu). 
Ty (inaczej) nie wiedziałbyś, czym jest 
Księga (z całą wiedzą, którą w sobie 
zawiera, i sposobem życia, który usta-
nawia); i czym jest wiara (jak ją opisuje 
Księga, ze wszystkimi zasadami, wymo-
gami i innymi regułami, które się z nią 
łączą). My jednak uczyniliśmy ją świa-
tłem, przy pomocy którego prowadzi-
my drogą prostą tego, kogo zechcemy 
spośród naszych sług. I z pewnością ty 
(dzięki Bożemu przewodnictwu) prowa-
dzisz ludzi ku prostej ścieżce –
53. Ścieżce Boga, do którego należy 
wszystko to, co znajduje się w Niebio-
sach, i wszystko to, co znajduje się na 
Ziemi. Zaiste, czyż nie do Boga wracają 
ostatecznie wszystkie sprawy?

SURA 43

AZ-ZUCHRUF (OZDOBY)

Okres mekkański

Sura niniejsza, składająca się z 89 wer-
setów, została objawiona u schyłku 
okresu mekkańskiego, kiedy to poli-

teiści obmyślali spiski w celu zamordowania 
Wysłannika Bożego. Nazwa została zaczerp-
nięta z wersetu 35, gdzie pojawia się słowo 
zuchruf. Sura skupia się na fundamentach 
wiary, a mianowicie Jedności Boga, wierze 
w Posłannictwo oraz życiu pozagrobowym 
i odrzuca pewne fałszywe wierzenia z Epo-
ki Ignorancji, jak na przykład przydawanie 
Bogu córek. Wspomina niektóre epizody z 
życia Abrahama i Mojżesza, niech będzie z 
nimi pokój, by w ten sposób zachęcić poli-
teistów do porzucenia przypisywania Bogu 
współtowarzyszy. W końcu ostrzega ich 
przed tym, co spotka ich w życiu przyszłym.
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6. Jakże wielu proroków posłaliśmy, by 
ponieśli nasze Przesłanie pomiędzy daw-
ne ludy,
7. I nie przyszedł do nich taki prorok, z 
którego by się nie wyśmiewali.
8. Oto unicestwiliśmy ludy potężniejsze 
od nich co do umiejętności, a ich poucza-
jące historie zostały już zrelacjonowane.

9. Jeśli ich zapytasz, kto stworzył Nie-
biosa i Ziemię, to oni z całą pewnością 
odpowiedzą: „Stworzył je Potężny, pełen 
Chwały, którego Moc jest nieodparta, 
Wszechwiedzący”.
10. Ten, który uczynił Ziemię kołyską 
dla was i umieścił na niej drogi, byście 
mogli odnaleźć swój szlak.

1. Matka Ksiąg nazywana jest także Tabli-
cą Najwyższą, Na Wieki Przechowywa-
ną (85:22, odnośnie do natury tej Tablicy, 
zob. 6:59, przyp. 13; 13:39, przyp. 13; 17:14, 
przyp. 10). Koran pierwotnie istniał w Matce 
Ksiąg u Boga. Koran spoczywa tak wznio-
sły, trwały i niezgłębiony w Matce Ksiąg, 
że nikt nigdy nie zdoła dotrzeć do niego ani 
go zgłębić. Bóg jednak objawił go Wysłan-
nikowi jako Księgę w języku arabskim, aże-
by ludzie mogli ją czytać, studiować i zro-
zumieć, dlaczego została objawiona. Dlatego 
Wszechmocny Bóg miał niezwykle ważny i 
szlachetny cel, zsyłając go jako Księgę zro-
zumiałą dla ludzkiego rozumu, a my musi-
my się nad nim zastanawiać i odpowiednio 
wedle niego postępować. Ponieważ Koran 

był objawiony z Matki Ksiąg, która pozo-
staje nieprzenikniona dla ludzkiego umysłu, 
to jest określany jako: „Boskie Objawienie 
dla umysłu ludzkiego”. 

Rzeczywiście, Koran pełen cudownych 
wyjaśnień naucza i ukazuje wiele prawd głę-
bokich i subtelnych w sposób tak bezpośred-
ni i jasny, że jest bliski sposobowi widzenia 
rzeczy przez człowieka. Dla Koranu został 
wybrany styl stosowny do poziomu tych, do 
których się zwraca. Przemawia alegoriami, 
metaforami, porównaniami; sprawia, że naj-
trudniejsze boskie prawdy i tajemnice, któ-
rych bez niego najgłębsze nawet umysły filo-
zofów nie byłyby w stanie pojąć – stają się 
zrozumiałe dla zwykłych ludzi, wykształco-
nych i niewykształconych.
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17. Kiedy któryś z nich otrzymuje nowi-
nę o narodzinach tego, co przyjmu-
je jako właściwe dla Miłosiernego, jego 
twarz ciemnieje, dusząc się ze złości. 
18. „Co? (Czyż ja mam mieć córkę –) tę, 
która jest wychowana pośród ozdób i w 
rozmowie nie potrafi wyrażać się w spo-
sób jasny?”
19. A jeszcze oni orzekli, że aniołowie, 
którzy są sługami Miłosiernego – to nie-
wiasty (o których sądzą, że ich wartość 
jest niewielka, ale uznają za Jego córki). 
Czyż oni byli świadkami ich stworze-
nia? To ich świadectwo będzie zapisane i 
zostaną wezwani do zdania rachunku (w 
życiu przyszłym za te kłamstwa).

11. Ten, który zsyła z nieba wodę we 
właściwej mierze, My zaś wskrzeszamy 
poprzez nią martwą ziemię do życia. Tak 
właśnie wy będziecie (podniesieni z mar-
twych) i wyprowadzeni (z grobów). 
12. Ten, który stworzył wszystkie pary 
(wszystkich rzeczy)2 i stworzył statki 
oraz bydło, na którym jeździcie 
13. I siedzicie bezpiecznie na jego grzbie-
cie; dlatego rozpamiętujcie i rozważajcie 
łaskę waszego Pana. A gdy siedzicie bez-
piecznie na nim, mówcie: „Niech będzie 
pochwalony Ten, który podporządkował 
je dla naszego pożytku. Nigdy nie potra-
filibyśmy (dokonać tego sami). 
14. I z pewnością powrócimy do nasze-
go Pana”3.
15. A jednak oni przypisują Mu niektóre 
z Jego sług (jako potomstwo). Zaprawdę, 
człowiek jest jawnie niewdzięczny.
16. Co? Czyż On wziął do Siebie cór-
ki spośród tych, które stwarza, a was 
„zaszczycił” synami? 
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20. Oni mówią również: „Gdyby Miło-
sierny chciał, to nie oddawalibyśmy im 
czci (naszym bóstwom, aniołom)”. Oni 
nie mają żadnej wiedzy o niczym z tych 
rzeczy (o relacji pomiędzy Boską Wolą 
a ludzką wolą i działaniem). Zaiste, oni 
osądzają i mówią jedynie według wła-
snych wyobrażeń i interesów. 

21. Albo czy My daliśmy im księgę przed 
tym (Koranem); trzymają się jej moc-
no (i czczą swoje fałszywe bóstwa ze 
względu na jej autorytet)?
22. Ależ nie! (Zaiste, ich jedynym argu-
mentem jest to, że) mówią: „Znaleźliśmy 
swoich przodków przy pewnej religii i 
sami jesteśmy prowadzeni ich śladami”.

2. Odnośnie do stworzenia w parach, zob. 
sura 36:36, przyp. 11.

3. Recytowanie tego wyrażenia wysławia-
jącego Boga w czasie siedzenia na wierz-
chowcu było praktyką Proroka, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo, i dlate-

go jest naszym obowiązkiem, jako akt Sun-
ny. [Wyrażenie to jest częścią du’a assafar – 
wypowiada się je zatem nie tylko ujeżdżając 
wierzchowca, ale ogólnie przy korzystaniu ze 
środków transportu, np. wsiadając do samo-
chodu, metra czy samolotu – przypis tłum.].
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30. Kiedy jednak teraz przyszła do nich 
prawda, mówią: „To są czary i my w nie 
nie wierzymy”. 
31. Mówią też: „Jeśliby tylko ten Koran 
został zesłany człowiekowi, który się 
szczyci przywództwem w obu mia-
stach!”5 
32. Czyż oni rozdzielają Miłosierdzie 
twojego Pana (i mogą wyznaczać, kogo 
zechcą, na Wysłannika mającego otrzy-
mać Księgę)? (Poza tym jakże oni nad-
używają tego, że cenią jednych bardziej 
niż drugich tylko ze względu na mają-
tek lub status). Tymczasem to My roz-
dzielamy środki egzystencji pomiędzy 
nimi w życiu tego świata i wywyższamy 

23. Podobnie, My nigdy nie posłali-
śmy przed tobą Wysłannika do miasta, 
żeby ci spośród jego mieszkańców, któ-
rzy zatracili się w pogoni za przyjemno-
ściami, nie postępowali bez skrupułów, 
mówiąc: „Znaleźliśmy naszych przodków 
zachowujących pewną religię i sami też 
idziemy w ich ślady”.
24. Ten (który został posłany) powie-
dział: „Cóż?! Nawet jeśli ja przybywam 
do was z lepszym przewodnictwem4, ani-
żeli to, przy którym znaleźliście waszych 
przodków?” Oni odrzekli: „Zaprawdę, 
my nie wierzymy w to, z czym zosta-
łeś posłany”.
25. Toteż wymierzyliśmy im odpła-
tę. Zobacz, jaki był ostateczny koniec 
tych, którzy zaprzeczali (Wysłanniko-
wi Bożemu).
26. I (wspomnij) Abrahama, gdy (odrzu-
cił ślepe podążanie drogą swoich przod-
ków i) powiedział do swego ojca i swego 
ludu: „Zaiste, ja jestem wolny od tego, 
co wy czcicie.
27. Ja oddaję cześć jedynie Temu, któ-
ry stworzył mnie ze szczególną natu-
rą i będzie mnie prowadził (do prawdy i 
wiecznego szczęścia)”. 
28. I On pozostawił to jako Słowo mają-
ce trwać pomiędzy tymi, którzy przyj-
dą po nim, by mogli się nawrócić (z kul-
tu fałszywych bogów do kultu Jedyne-
go Boga). 
29. Zaprawdę, Ja zezwoliłem im (miesz-
kańcom Mekki), tak jak zezwoliłem ich 
przodkom, radować się życiem, dopóki 
nie przyszła do nich prawda i Wysłan-
nik rozjaśniający prawdę (i ucieleśniają-
cy ją w każdej cząstce swojego życia i 
charakteru). 
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jednych z nich nad drugimi pod wzglę-
dem pozycji, tak, iż mogą wzajemnie 
korzystać ze swojej pomocy. Lecz Miło-
sierdzie twojego Pana (w szczególności 
Posłannictwo) jest lepsze od tego, co oni 
gromadzą (w życiu doczesnym). 

33. I gdyby nie to, że wszyscy ludzie 
staliby się jedną wspólnotą (niewier-
nych)6, zaopatrzylibyśmy każdego, który 
nie wierzy w Miłosiernego, w dachy ze 
srebra dla ich domów i (srebrne) schody, 
po których mogliby się wznosić,

4. Religia, z którą przyszedł każdy prorok, 
była całkowicie prawdziwa i najlepsza pod 
względem przewodnictwa, podczas gdy każ-
da religia albo wyznanie oparte na przypisy-
waniu Bogu współtowarzyszy bądź negowa-
niu Go jest zasadniczo fałszywe i pozbawione 
przewodnictwa. W fałszywej religii lub dok-
trynie mogą jednak kryć się elementy praw-
dziwe. Dlatego ostrzegający głosili przewod-
nictwo lepsze pod względem argumentacji i 
perswazji oraz odnosili się do tych elementów 
prawdy, jakie można znaleźć w każdej religii.

5. Ta typowa obiekcja wyjaśnia nam stan-
dardy, jakimi kierują się ludzie pozbawie-
ni Bożego Miłosierdzia, oceniając wielkość 
człowieka. Zgodnie z nimi, wielkość polega na 

majątku, pozycji społecznej i stanowiskach, 
jakie się piastuje. U Boga jednak największy-
mi i najbardziej godnymi szacunku są ludzie 
najbardziej pobożni i najzacniejsi (49:13).

Wspomniane główne miasta to Mekka i 
Ta’if. 

6. Nie należy z tego rozumieć, że ludzie mogą 
urzeczywistnić pokojową jedność na pod-
stawie niewiary i wieść życie bez niezgody 
i konfliktów. Oryginalne słowo oznaczające 
wspólnotę to umma – społeczność oparta na 
pewnych przekonaniach lub doktrynie. Dlate-
go werset zwraca naszą uwagę na niebezpie-
czeństwo, że wszyscy ludzie będą się kiero-
wać ku niewierze ze względu na łatwe życie.
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tego, co im przyobiecaliśmy: (w każdym 
razie) mamy pełną władzę nad nimi.
43. Przeto trzymaj się mocno tego, co 
zostało ci objawione. Jesteś z pewnością 
na prostej ścieżce (we wszystkich spra-
wach)11.
44. Zaprawdę, to (Koran) jest Przypo-
mnieniem dla ciebie i dla twojego ludu, i 
w nim jest wasz honor i szczęście (w obu 
światach). I wy (wszyscy ludzie) będzie-
cie zapytywani (jak on był rozumiany i 
jak żyliście).
45. I zapytaj (prawdziwych stronni-
ków o) tych spośród Naszych Wysłan-
ników, których posłaliśmy przed tobą: 

34. I (srebrne) drzwi dla ich domów, i 
(srebrne) sofy, na których mogliby spo-
czywać,
35. I złote ozdoby (i inną biżuterię)7. 
Lecz wszystko to nie jest niczym innym, 
jak tylko (przelotnym) zadowoleniem 
z życia doczesnego. A życie przyszłe z 
twoim Panem jest tylko dla bogobojnych 
i pobożnych. 
36. Kto rozmyślnie lekceważy wspomi-
nanie i rozpamiętywanie Miłosiernego (i 
żyje tak, jak gdyby On nigdy nie istniał 
i go nie obserwował), temu My wyzna-
czamy szatana8, który staje się jego naj-
bliższym towarzyszem.
37. Zaiste, te szatany odsuwają ich od 
drogi (prawdy). A jednak oni sądzą (w 
swoich wnętrzach), że są prowadzeni 
drogą prostą9.
38. Ostatecznie jednak, kiedy ktoś taki 
przybędzie do Nas (w Dniu Zmartwych-
wstania), to powie (do swego towarzy-
sza): „O, gdyby pomiędzy mną a tobą 
była odległość dwóch wschodów10. Jakże 
to zły towarzysz!”
39. „Dzisiaj nie przyniesie wam żadnej 
korzyści (ten żal po śmierci). Albowiem 
czyniliście niesprawiedliwość (na świe-
cie) i będziecie razem cierpieć karę”.
40. (Chociaż, o Wysłanniku, to jest dla 
ciebie pełna jasności prawda, to) czyż 
możesz sprawić, by głuchy usłyszał, 
albo – czy możesz poprowadzić ociem-
niałego i tego, który zagubił się w błę-
dzie oczywistym? 
41. I czy zabierzemy cię spomiędzy nich 
i wymierzymy im odpłatę;
42. Albo też sprawimy, że (za swoje-
go życia) zobaczysz wypełnienie się 
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czyż My kiedykolwiek ustaliliśmy, by 
bóstwa były czczone poza Miłosiernym 
(Bogiem)?12

46. Oto posłaliśmy Mojżesza do Fara-
ona i jego starszyzny z jasnymi znakami 
od Nas (cudami, dowodzącymi, że jeste-

śmy Jedynym Bogiem i Panem, jakiego 
można czcić) i on powiedział: „Ja jestem 
Wysłannikiem Pana Światów)”.
47. Kiedy jednak on do nich przybył z 
jasnymi znakami (cudami) od Nas, to oni 
je wydrwili.

7. Wersety 33-35 ostrzegają przed tym, że 
luksus może doprowadzić ludzi do samo-
uwielbienia, folgowania namiętnościom i nie-
wdzięczności wobec Boga, a co za tym idzie 
– niewiary. 

8. Diabeł wspomniany w tym wersecie oraz w 
wersetach 41:25 i 19:83 może być albo spośród 
dżinów, albo spośród ludzi. W każdym razie 
„diabły” zarówno spośród ludzi, jak i dżinów 
oraz szatani są zawsze blisko niewierzących i 
tych, którzy celowo ignorują Istnienie Boga i 
sumienie, żyjąc według swoich własnych pra-
gnień i namiętności. Bardzo trafne jest zatem 
tureckie przysłowie: „Powiedz mi, kim jest 
twój przyjaciel, a ja powiem ci, kim ty jesteś”. 

9. Słusznym i prawdziwym przewodnictwem 
jest przewodnictwo Koranu. W związku z 
tym ci, którzy żyją wedle innych systemów, 
w rzeczywistości zbłądzili daleko od prawdy, 
bez względu na to, jak bardzo by nie uwa-
żali siebie za podążających właściwą drogą. 
Koran surowo ostrzega takich ludzi w 18:103-
104: Czyż mamy cię poinformować, kim są 
najbardziej stratni pod względem swoich 
czynów? To są ci, których wysiłek został 
zmarnowany na tym świecie (gdyż był skie-
rowany tylko na cele ziemskie; będzie zmar-
nowany również potem), lecz oni sami mnie-
mają, że postępują dobrze (zob. również 
przyp. 32 do tej sury).

10. To wyrażenie jest typowe i sugeruje, że 
Ziemia jest sferą. Jak wiemy, punkt, gdzie 

słońce zachodzi na jednej półkuli, jest tym 
samym punktem, z którego słońce wscho-
dzi na drugiej półkuli. Dlatego zachód słoń-
ca jest sprawą względną. Z treści tego werse-
tu należy wnioskować o odległości pomiędzy 
wschodem a zachodem – odległości niemożli-
wej do pokonania. 

11. Te wersety przyszły wtedy, gdy wierni 
byli niezwykle słabi i pozbawieni ochrony w 
Mekce, a przywódcy Kurajszytów w Mekce 
planowali spisek mający na celu zamordowa-
nie Wysłannika Bożego. Gdyby Wysłannik 
zginął, to Bóg dokonałby surowej odpłaty 
na politeistach mekkańskich. Jednakże On 
zabrał go spomiędzy nich, nakazując mu 
wyemigrować do Medyny, by wydoskona-
lić islam i wypełnić Jego łaskę wobec wier-
nych. Bóg Wszechmogący wymierzył odpła-
tę najbardziej zatwardziałym przywódcom 
mekkańskich w bitwie pod Badr, pozwalając 
Wysłannikowi być świadkiem wypełnienia 
się Jego obietnicy wobec niego i innych. Dla-
tego, jak stwierdza się w wersecie 43, wierny 
zawsze powinien trzymać się mocno religii 
Boga i iść śladami Jego Wysłannika, pokła-
dając całkowitą ufność w prawdę i absolut-
ną Władzę Boga i pozostawiając Jemu osta-
teczny wynik swoich działań. 

12. Doskonale Miłosierny (ar-Rahman) jest 
Imieniem specyficznym, które przynależy 
wyłącznie Istocie Boskiej (1:1, przyp. 4; 
17:110)
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Władzy i Mocy oraz Jedności i po to, 
by odrzucić ubóstwianie go przez wie-
lu chrześcijan), twój lud odwraca się z 
pogardą;
58. I mówią: „Czy lepsze są nasze 
bóstwa czy on?” Oni przytaczają go 
tobie jedynie dla sprzeczki. Zaiste, oni są 
ludem oddanym sporom15. 
59. Zaiste, on (Jezus) nie był nikim 
innym, jak tylko sługą (oddającym cześć 
Bogu), którego My obdarzyliśmy łaską 
(Posłannictwa) i uczyniliśmy cudownym 
przykładem dla Dzieci Izraela (by poszli 
za nim i się poprawili). 
60. Gdybyśmy zechcieli, to uczyniliby-
śmy niektórych spośród was aniołami, 
następującymi po sobie na ziemi16.

48. My ukazaliśmy im znak po znaku, z 
których każdy był większy od poprzed-
niego, i pochwyciliśmy ich karą (różno-
raką)13, aby się mogli nawrócić (z drogi, 
którą podążali).
49. (Za każdym razem, kiedy dotykali-
śmy ich karą), mówili do Mojżesza: „O, 
czarnoksiężniku! Módl się za nas do swo-
jego Pana ze względu na przymierze, 
jakie zawarł z tobą (że usunie od nas 
nieszczęście, jeśli uwierzymy); z pew-
nością przyjmiemy właściwe przewod-
nictwo”.
50. Kiedy jednak odsunęliśmy od nich 
karę, to oni złamali swą obietnicę.
51. Faraon ogłosił swemu ludowi: „O, 
mój ludu! Czyż panowanie nad Egiptem 
nie należy do mnie, podobnie jak rzeki 
płynące pode mną? Czyż nie dostrzeże-
cie prawdy? 
52. I czyż ja nie jestem lepszy od tego 
człowieka, który jest podły i ledwie 
potrafi się wysłowić w sposób jasny? 
53. (Jeśli on jest prawdomówny w tym, 
co twierdzi, to) dlaczego nie spłynęły na 
niego (z nieba) złote bransolety i czemu 
nie przybywają wraz z nim aniołowie 
(by wesprzeć go w jego sprawie)?”
54. W ten sposób ogłupił swój lud i byli 
mu posłuszni. Z pewnością byli ludem 
występnym14.
55. W końcu kiedy zasłużyli sobie na 
Nasze potępienie, My wymierzyliśmy 
im odpłatę i sprawiliśmy, że wszyscy się 
potopili. 
56. Przeto uczyniliśmy ich przeszłością, 
precedensem (co do wejścia do piekła) i 
przykładem dla późniejszych pokoleń. 
57. A kiedy (Jezus) syn Marii został 
przedstawiony jako przykład (Boskiej 
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13. Odnośnie do sposobu ukarania Faraona i 
jego ludu, zob. 7:130-133.

14. Jak można wnioskować z tych wersetów, 
Faraon zaczął się naprawdę bać Proroka Moj-
żesza i tego, co się może zdarzyć. Żeby zatem 
zabezpieczyć swój tron, wysłał do ludu 
heroldów, mających umocnić posłuszeństwo 
wobec niego. Przypomniał im o swoim cał-
kowitym panowaniu nad Egiptem i o tym, 
że mogą żyć i mieszkać w tym kraju tylko 
dzięki jego szczodrości. Jedyna rola, jaka im 
przypada w udziale, to bycie sługami Fara-
ona. Poza tym Faraon usiłował poniżyć Moj-
żesza w ich oczach, przypominając, że nale-
ży on do klasy niższej – Dzieci Izraela, które 
długo im służyły. Twierdził również, że Moj-
żesz nie potrafi wyrażać się w sposób jasny, 
choć nie była to prawda. Mojżesz nie odczu-
wał żadnej bariery w swojej mowie, jak nie-
którzy bezmyślnie twierdzili (zob. sura 20, 
przyp. 8, sura 21, przyp. 15). Faraon ogłupił 
swój lud i był on mu ślepo posłuszny, choć 
przez lata stykał się z prawdą. Jego posłu-
szeństwo nie wynikało z wiary w to, co gło-
sił Faraon, ale z lekkiego stylu życia, jaki pro-
wadził, i nieuznawania żadnych zasad moral-
nych. Lud lękał się także Faraona, gdyż mógł-
by mu odebrać życie. Z tych względów Fara-
on stanowił dla niego wzór do naśladowania; 
uczestniczył przeto w jego buncie przeciwko 
Bogu. Wraz z nim traktował Mojżesza i jego 
zwolenników w sposób okrutny. 

15. Wielu znaczących mieszkańców Mekki 
wykorzystywało okoliczność, że Jezus został 
przez wielu chrześcijan ubóstwiony, jako 
pretekst dla kultywowania swojego polite-
izmu, a w szczególności kultu aniołów. Kie-
dy jednak Koran wyjaśnił tożsamość Jezusa, 
wskazując na to, że był on jedynie człowie-
kiem, który oddawał cześć Bogu, nie spodo-

bało się im to i kontynuowali swoje wielo-
bóstwo. Mówili nawet: „My czcimy aniołów, 
gdy tymczasem chrześcijanie oddają cześć 
istocie ludzkiej. Nasze bóstwa są lepsze od 
ich bóstw”.

16. To stwierdzenie pojawiło się także po 
to, aby odeprzeć deifikację aniołów. Koran 
ostrzega, że Jezus jako istota ludzka zdo-
łał wskrzesić do życia pewne osoby i ożywić 
gliniane figurki ptaszków, lecz wszystkiego 
tego dokonał dzięki zezwoleniu Boga i mocy 
danej od Niego. Jezus był człowiekiem stwo-
rzonym przez Boga, zobowiązanym do odda-
wania Mu czci i wywiązującym się ze swej 
powinności. Politeiści mekkańscy byli prze-
konani, że tylko aniołowie mogą dokony-
wać rzeczy nadzwyczajnych – takich, jakich 
dokonywał Jezus i inni prorocy – za Bożym 
przyzwoleniem. W rzeczywistości wierzący 
spośród istot ludzkich są nawet wznioślej-
si pod względem rangi niż aniołowie. Ludzie 
wyróżnieni, tacy jak prorocy, są więksi nawet 
od największych aniołów. Zwykli ludzie spo-
między wiernych są więksi od swych odpo-
wiedników pośród aniołów. Istoty ludzkie 
mają wolną wolę, możliwość wyboru, któ-
rego aniołowie nie posiadają. Aniołowie nie 
mogą podwyższać poziomu swego rozwoju. 
Bóg chciał, by to ludzie, nie anioły, zamiesz-
kali ziemię jako namiestnicy. Mają czynić 
ją lepszą i żyć na niej zgodnie z Jego Wolą. 
Również spomiędzy ludzi Bóg wybrał Swo-
ich proroków. Nie ma potrzeby szukać cnoty 
i dzielności u innych stworzeń, skoro to ludz-
kość została wyposażona do tego, by osiągnąć 
największą dzielność etyczną, na jaką może 
się zdobyć jakakolwiek istota stworzona. Ten 
fakt zdecydowanie obala deifikację aniołów i 
oddawanie im przez ludzi czci.
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65. Jednak grupy (które zaczęły się two-
rzyć i miały odmienne poglądy na temat 
jego i jego nauczania) poróżniły się mię-
dzy sobą. Dlatego biada tym, którzy 
popełniają największe niesprawiedliwo-
ści (zniekształcając jego nauczanie) – ze 
względu na karę Dnia bolesnego. 
66. Czyż oni (którzy trwają w niewierze 
i złych uczynkach) czekają jedynie na 
Ostatnią Godzinę – (wyczekując) że ona 
przyjdzie na nich nagle, będą nieświado-
mi i jej nie rozpoznają? 
67. Ci, którzy są bliskimi przyjaciółmi 
(na tym świecie), tego Dnia będą dla sie-
bie wrogami; poza tymi, którzy są bogo-
bojni i pobożni. (Oni usłyszą:) 

61. Zaiste, on (Jezus, przyniesiony na 
ten świat bez udziału ojca i obdarzony 
cudami, jak wskrzeszenie zmarłego) jest 
znakiem do poznania Ostatniej Godziny, 
przeto nie odczuwajcie żadnej wątpliwo-
ści w odniesieniu do niej i podążajcie za 
mną (ażeby osiągnąć wieczne szczęście 
w drugim życiu). Oto Prosta Ścieżka. 
62. I nigdy nie pozwólcie szatanowi ode-
pchnąć was z (Prostej Ścieżki). Zaiste, on 
jest (dla was) wrogiem oczywistym. 
63. Kiedy Jezus przyszedł z prawdą 
oczywistą (i cudami), powiedział: „Przy-
szedłem do was z mądrością (prawdą 
oraz zasadami wiary i dobrego życia) i 
po to, by wam wyjaśnić część z tych rze-
czy, co do których się różnicie (wyma-
gają one wyjaśnienia dla waszego dobra 
w obu światach). Toteż trzymajcie się z 
dala od nieposłuszeństwa wobec Boga, 
pełni bojaźni wobec Niego i pobożności, 
i bądźcie mi posłuszni. 
64. Zaprawdę, Bóg jest moim Panem i 
waszym Panem. Przeto oddawajcie cześć 
(tylko) Jemu. Oto Ścieżka Prosta”.

az-Zuchruf1076 Część 25, Sura 43

493



68. „O, moi słudzy! Dzisiaj nie będziecie 
się lękać ani smucić! 
69. (Wy) którzyście uwierzyli w Moje 
znaki i Objawienie i poddaliście Mi się w 
pełni (jako muzułmanie). 
70. Wejdźcie do Raju zadowoleni, wy i 
wasze (wierzące) małżonki”.
71. Złote tace i puchary będą krążyć 
pomiędzy nimi; i będzie tam wszystko 

to, czego dusze mogą tylko zapragnąć, 
a oczom może przynosić rozkosz17, a wy 
tam będziecie przebywać.
72. „Oto jest Raj uczyniony waszym 
dziedzictwem18 w zamian za to, co czy-
niliście (na tym świecie).
73. W nim są dla was owoce (wszel-
kich rodzajów) w obfitości, byście z nich 
jedli”.

17. Zob. 41:31-32, przyp. 9.
18. Odnośnie do odziedziczenia Raju, zob. 26:85, przyp. 19.
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84. A On jest Tym, który jest Bogiem w 
Niebiosach (wyłącznie zasługującym na 
cześć) i Bogiem na Ziemi (jako Jedyny 
zasługujący na cześć). On jest Mądry, 
Wszechwiedzący. 
85. Błogosławiony i Najwyższy jest 
Ten, do którego należy Władza nad Nie-
biosami i nad Ziemią, i wszystkim tym, 
co jest pomiędzy nimi. U Niego także 
jest wiedza o Godzinie Ostatniej. I do 
Niego zostaniecie sprowadzeni. 
86. Ci, których oni (ubóstwiają i) wzy-
wają poza Bogiem, nie mają władzy ani 
pozwolenia na orędownictwo (u Boga w 
obu światach); (będą je mieć) jedynie 
ci, którzy świadczą o prawdzie (o abso-

74. Lecz niewierzących i występnych 
czeka Piekło za karę.
75. Nie będzie im ona zmniejszona i będą 
tam pogrążeni w rozpaczy (bez zlitowa-
nia i nadziei na wydostanie się).
76. My nie uczyniliśmy im niesprawie-
dliwości, lecz oni są występni (i zawsze 
wyrządzali sobie krzywdę).
77. Oni będą nawoływać (głównego 
odźwiernego Piekieł): „O, Maliku! Niech 
twój Pan skończy z nami!” On odpowie: 
„Pozostaniecie (tam)!”
78. Zaprawdę, My przynieśliśmy wam 
prawdę, lecz większość jest prawdzie 
przeciwna. 
79. Albo może oni knują pewien plan 
(przeciwko tobie, Wysłanniku)? Lecz 
My już ułożyliśmy „plan” (przeciw-
ko nim).
80. Czy też oni sądzą, że My nie 
słyszymy ich sekretów (które szepczą 
pomiędzy sobą) i ich prywatnych narad? 
Owszem, słyszymy! A Nasi wysłannicy 
(aniołowie) są przy nich i zapisują. 
81. Powiedz: „Jeśliby Miłosierny miał 
potomstwo, to ja pierwszy bym mu 
oddawał cześć”.
82. Niech będzie pochwalony Pan Nie-
bios i Ziemi, Pan Najwyższego Tronu19, 
(Wzniosły i) ponad wszystkim tym, co 
oni przypisują (Mu w swej ignorancji i 
kłamstwie).
83. Niech zatem nurzają się w zabawie 
i używaniu (życia) aż do Dnia, który 
został im obiecany. 
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lutnej Jedności, Władzy, Panowaniu i 
Boskości Boga), i ci, którzy mają wiedzę 
(o prawdzie). 
87. Jeśli ich zapytasz, kto ich stworzył, 
z pewnością odpowiedzą: „Bóg”. Dlacze-
go zatem odwrócili się od prawdy i gło-
szą fałszywe twierdzenia? 

88. (Bóg na pewno słyszy Swojego 
Wysłannika, kiedy on) mówi: „O, mój 
Panie! Zaprawdę, to są ludzie niewierzący”.
89. Jeszcze ich poniechaj i wybacz im, i 
(kiedy pójdziesz swoją drogą) powiedz: 
„Salam” (Pokój wam)! W odpowiednim 
czasie oni się dowiedzą.

19. Najwyższy Tron – zob. 7:54, przyp. 13.
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tylko dążyli do pewności (co do Wysłan-
nika i Księgi, którą przynosi).
8. Nie ma boga, poza Nim – dającym 
życie i powodującym śmierć; Panem 
waszym i waszych praojców2. 
9. A jednak (nie pragną pewności, a 
zamiast tego) trwają w nieuleczalnej 
wątpliwości, zatraceni w zabawach życia 
doczesnego. 
10. Przeto wypatruj (Wysłanniku) dnia, 
kiedy niebo przyniesie dym wyraźny,
11. Który pochłonie ludzi (sprawiając, że 
będą wykrzykiwać): „Oto kara bolesna3.
12. Panie nasz! Oddal od nas tę karę, gdyż 
teraz jesteśmy prawdziwie wierzącymi”.
13. Jakże możliwe jest dla nich przy-
pomnienie (ażeby ich wyznanie wiary 
było prawdziwe), skoro przybył do nich 

SURA 44

AD-DUCHAN (DYM)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się 59 wer-
setów, została objawiona w Mek-
ce u schyłku okresu mekkańskie-

go. Nazwa pochodzi od słowa duchan (dym) 
w wersecie 10. Ostrzega zatwardziałych wro-
gów Wysłannika przed karami, które mogą 
na nich spaść, i przypomina im, jak i dlacze-
go Faraon i jego armia potopili się w morzu. 
Koncentruje się również na Boskim Autor-
stwie Koranu, na tym, że Bóg jest Jedynym 
Stwórcą i Panem całego wszechświata, a co 
za tym idzie – Jedynym, którego należy czcić. 
Kończy się wspomnieniem, jaki mianowicie 
będzie ostateczny koniec wiernych i ich nie-
przyjaciół na tym świecie.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ha. Mim. 
2. Na tę Księgę jasną, w sposób jasny 
ukazującą prawdę.
3. My zesłaliśmy ją w noc pełną błogo-
sławieństw; zaiste – My zawsze ostrze-
galiśmy (ludzkość od czasu stworzenia).
4. Tej nocy każda rzecz jest rozpoznana i 
wyróżniona z mądrych względów
5. Jako rozkaz wychodzący od Nas; 
zaprawdę, My zawsze posyłaliśmy 
wysłanników (spośród aniołów i istot 
ludzkich, ażeby przekazywali nasze 
dekrety i przewodnictwo)
6. Jako Miłosierdzie od twojego Pana – 
On z pewnością wszystko słyszy, jest 
Wszechwiedzący1 –
7. Pan Niebios i Ziemi, i wszystkiego 
tego, co jest pomiędzy nimi, jeślibyście 
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Wysłannik wyjaśniający prawdę (i ucie-
leśniający ją w każdej części swego życia 
i charakteru);
14. Lecz oni odwracają się od niego i 
mówią (o nim): „(To) jakiś nauczany 
przez innych, obłąkany”4. 
15. Zaprawdę, My odsuniemy karę na krót-
ko, wy jednak zwrócicie się z powrotem 
(ku waszym poprzednim formom niewia-
ry, których efektem jest kara wieczna) – 

16. Tego dnia, kiedy pochwycimy naj-
potężniejszym uchwytem5. Zaiste, My 
dokonamy zemsty.
17. Oto przed nimi poddaliśmy próbie 
lud Faraona, kiedy przybył do nich szla-
chetny Wysłannik,
18. Mówiąc: „Przyprowadźcie do mnie 
sługi Boga!6 Ja jestem posłanym do was 
(przez Boga) godnym zaufania Wysłan-
nikiem.

1. Jeśli rozważymy te wersety razem z surą 
al-Kadr (97), dojdziemy do wniosku, że 
wspominają one niezmienną praktykę Boga 
od początku wszechświata. Ta praktyka 
ma dwa aspekty: jeden związany z życiem 
wszystkich stworzeń, a drugi ze wskazywa-
niem Prostej Ścieżki ludziom i dżinom. Choć 
nie znamy i nie możemy poznać jej dokład-
nej natury, to jednak wiemy, że wszyst-
kie rzeczy, sprawy i zdarzenia mają swą 
wieczną egzystencję w Wiedzy Boga. Jest 
to istnienie rzeczy i zdarzeń w ich całości. 
Jeśli Bóg zechce, by miało miejsce jakieś 
poszczególne zdarzenie albo zaistniała jakaś 
rzecz, to decyduje, by każde z nich miało 
swoją osobną tożsamość. Możemy ów pro-
ces opisać tak, że każde zdarzenie i każda 
rzecz są utożsamiane z ich szczególną naturą 
przez Boskie Przeznaczenie (jak opisane w 
wersecie 15:21: I nie ma takiej rzeczy, której 
by skarbców (dla jej istnienia i podtrzyma-
nia) nie było u Nas, i My zsyłamy je tylko 
we właściwej, określonej mierze). Przezna-
czenie przenosi zdarzenie lub rzecz do Kró-
lestwa Bożej Władzy i Boska Moc stwarza 
je zgodnie z miarami wyznaczonymi przez 
Przeznaczenie. To stwarzanie nazywane jest 
fatr – stwarzanie według pewnego systemu, 
a całość atrybutów danych pewnej rzeczy 
lub istocie nazywana jest fitra.

Jak możemy wnosić z omawianych wer-
setów, każdy rok ma swoją szczególną tożsa-
mość i znaczenie w całej historii wszechświata 
jako takiego i w dziejach ludzkości. W ciągu 
roku jest pewna szczególna noc, kiedy to każ-
da rzecz i istota, co do której Bóg zdecydował, 
że ma zacząć istnieć, i każde zdarzenie, które 
ma mieć miejsce w ciągu roku, jest określane 
i przenoszone z Boskiej Wiedzy do dyspozycji 
Boskiej Mocy i Władzy. Jak można rozumieć 
z innych wersetów, jak np. 97:1 i 2:185, Koran 
został zesłany w Noc Przeznaczenia (Mocy, 
Miary) w czasie świętego miesiąca Ramada-
nu. Miesiąc ten oblicza się według kalenda-
rza księżycowego, który jest krótszy od sło-
necznego o 11 dni, każda noc roku słoneczne-
go będzie tą nocą co 354 lata. (Zawsze musimy 
być świadomi tego, że wszystkie nasze wyja-
śnienia dotyczące Boga zawierają się w naszej, 
ludzkiej perspektywie. Co do samego Boga, to 
jest On poza wszystkimi ograniczeniami i mia-
rami czasu i przestrzeni). 

W odniesieniu do ostrzegania i przewod-
nictwa dla ludzkich istot wersety te oznaczają, 
że w ciągu dziejów Bóg zsyłał wysłanników 
i Pisma. Koran był zsyłany na dwa sposoby: 
w całości i w częściach. Komentatorzy Kora-
nu twierdzą, że w całości Koran był zesłany 
z Wiecznie Przechowywanej Tablicy do nie-
bios ziemskich – Bajt Al-Ma’mur. Nie zna-
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my charakteru tego Domu (Bajt) oraz sposo-
bu, w jaki Koran został doń zesłany. Jednak-
że w świetle omawianych powyżej wersetów 
(1-6 w tej surze) można powiedzieć, że sko-
ro Każda Boska Księga była określana w swo-
jej całości albo przenoszona w swojej całości 
z Boskiej Wiedzy bądź Wiecznie Przechowy-
wanej Tablicy (Matki Ksiąg; zob. 43:4, 6:59, 
przyp. 13; 13:39, przyp. 13; 17:14, przyp. 10; 
85:22), to Koran również był określany w swo-
jej całości w tym samym pierwotnym źródle w 
Noc Przeznaczenia (Władzy, Miary). 

Jak wnosimy z wersetu 97:4, wysłanni-
cy wspomniani w wersecie 5 są zarówno anio-
łami odpowiedzialnymi za wydarzenia, któ-
re mają miejsce we wszechświecie i zdarzenia 
zachodzące w życiu wszystkich istot (łącznie 
z aniołami odpowiedzialnymi za przynosze-
nie Boskiej Księgi do proroków, a mianowi-
cie Gabrielem i jego pomocnikami), jak i ludz-
kimi wysłannikami, posłanymi do prowadze-
nia ludzkości. 

Werset 6 stanowi, że cokolwiek Bóg zade-
cyduje, staje się miłosierdziem dla Jego stwo-
rzeń. To manifestacja tego, że Bóg jest ar-
-Rahman (Miłosierny) i ar-Rahim (Współ-
czujący). (O znaczeniu tych atrybutów i róż-
nicy pomiędzy nimi zob. sura 1, przyp. 4-5.)

2. Opis Wszechmocnego Boga w wersetach 
7 i 8 oznacza, że nie ma niczego we wszech-
świecie, co by stwarzało, utrzymywało i 
powodowało śmierć – a co za tym idzie, nic 
nie zasługuje na oddawanie czci; i nie ma 
takiej rzeczy lub istoty, która by wydawała 
nakazy regulujące życie ludzkie. 

3. W czasie, gdy politeiści mekkańscy upar-
cie obstawali przy swoim politeizmie i okrut-
nym traktowaniu Wysłannika Bożego i wier-
nych, Wysłannik modlił się do Boga o to, by 
mu pomógł, zsyłając coś, co przypominało-
by suszę, która nawiedziła Egipcjan za cza-
sów proroka Józefa. Sądził, że to skłoniłoby 
bałwochwalców do wiary. Bóg przyjął jego 
modlitwę i Mekkę nawiedziły straszna susza 
i głód. Mekkańczycy czuli się tak, jak gdyby 
niebo pełne było dymu lub mgły.

4. Te i podobne zniewagi były wypowia-
dane przeciwko Wysłannikowi Boga przez 
jego najzagorzalszych oponentów w Mekce, 
a potem powtarzało je wielu orientalistów i 
materialistów w naszych czasach. 

5. Wersety ułożone są w taki sposób, że na 
„dym” wskazuje się we wszystkich znacze-
niach wspomnianych w przypisie 3. Dlate-
go dzień, wzmiankowany w tym wersecie, 
i „pochwycenie” można odnosić zarówno do 
Bitwy pod Badr, podczas której zginęli nie-
mal wszyscy czołowi wrogowie Wysłannika, 
jak również do wielkich nieszczęść i wojen, 
które wydarzą się przy końcu czasów, a osta-
tecznie – do Dnia Sądu, kiedy to niewierzący 
będą wrzuceni do Piekieł. 

6. Prorok Mojżesz, pokój z nim, uważał 
Dzieci Izraela za sługi Boga i upominał Fara-
ona oraz jego lud, że niesprawiedliwie je znie-
wolili, skoro ci, tak jak inni ludzie, zosta-
li posłani na ten świat wolni – przez swego 
Stwórcę – Boga.
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24. A teraz pozostaw morze w spoko-
ju (tak, jak zostało dla was rozdzielone), 
gdyż oni są zastępem przeznaczonym do 
zatopienia”.
25. Jakże wiele ogrodów i źródeł pozo-
stawili za sobą;
26. Pól uprawnych, obsianych zbożem; 
wspaniałych mieszkań i miejsc zaszczyt-
nych;
27. I innych radości życia, których zwy-
kli byli zażywać!
28. Tak! A My uczyniliśmy inny lud 
spadkobiercami (dobrobytu, którego 
zażywali)7. 
29. I ani niebiosa, ani ziemia nie wylewa-
ły łez nad nimi, ani też nie dano im zwło-
ki (gdy kara stała się ich udziałem).
30. Zaprawdę, My uwolniliśmy Dzieci 
Izraela od upokarzających prześladowań 
31. (Z rąk) Faraona. Zaiste, on był 
wyniosłym tyranem, jednym z występ-
nych. 
32. I świadomie (w celu Nam wiadomym) 
wybraliśmy ich (Dzieci Izraela) ponad 
wszystkie inne ludy (tamtego czasu). 
33. I (jako łaską) obdarzyliśmy ich wielu 
znakami (cudami), w których była pró-
ba oczywista8.

19. I nie unoście się w pysze swojej 
przeciwko Bogu (nie okazując posłu-
szeństwa Jego porządkowi i odrzucając 
moje Posłannictwo). Zaprawdę, ja przy-
szedłem do was z władzą oczywistą. 
20. Ja szukam schronienia u mojego 
Pana, który z pewnością jest również 
waszym Panem, przed tym, byście mnie 
ukamienowali na śmierć. 
21. Jeśli mi nie wierzycie, to trzymaj-
cie się z dala ode mnie (i pozwólcie mi 
odejść)!”
22. Wtedy on zawołał do swego Pana: 
„Doprawdy, to są ludzie winni, oddani 
gromadzeniu grzechów”.
23. Wtedy (jego Pan mu nakazał): 
„Wyruszaj z Moimi sługami nocą. Bądź 
pewien, że będziecie ścigani. 
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34. A jednak ci (mekkańscy politeiści) 
ludzie mówią z naciskiem:
35. „Nie ma nic poza naszą pierwszą 
śmiercią9 i nie zostaniemy wskrzeszeni.
36. Jeśli jesteście prawdomówni (w 
swoim twierdzeniu, że zmarli zostaną 
wskrzeszeni do nowego życia), to spro-
wadźcie naszych praojców”. 
37. Co? Czyż oni są lepsi (pod względem 
majątku i mocy), czy też (lepszy) był lud 
Tubba10 i inni (których unicestwiliśmy) 

przed nimi. My ich unicestwiliśmy, gdyż 
byli niewierzący i występni, oddani gro-
madzeniu grzechów11. 
38. My nie stworzyliśmy Niebios i Zie-
mi i wszystkiego tego, co jest pomiędzy 
nimi, dla zabawy. 
39. Stworzyliśmy je w samej prawdzie 
(dla istotnych celów i na solidnym fun-
damencie prawdy), lecz większość ludzi 
(o tym) nie wie.

7. Zmagania Mojżesza z Faraonem, zob. 
20:43-79; 26:10-68; 28:36-40. 

8. Sposób, w jaki Bóg traktuje ludzi, ma za cel 
ich dobro i wychowanie. Czasem wymaga to 
nagrody, a innym razem – kary. Zarówno jed-
no, jak i drugie zawiera w sobie łaski i trud-
ności, stąd tak ważna jest z jednej strony – 
wdzięczność, a z drugiej – cierpliwość. Dzie-
ci Izraela były prześladowane przez dyna-
stię faraońską przez wiele lat i to spowodo-
wało u nich kompleksy i syndrom niewolni-
ka. Toteż w celu podniesienia ich ku wolności 
i rozwinięcia w nich charakteru potrzebnego 
do życia jako wolnych ludzi zgodnie z Boży-
mi przykazaniami, Bóg obdarzył ich wieloma 
cudami zarówno w Egipcie, jak i po Wyjściu 
(Exodus). Jednakże, jak każde nadzwyczaj-
ne błogosławieństwo i łaska, cuda te rów-
nież były próbą. Tak jak każdy cud w sposób 
niezaprzeczalny przekonuje ludzi o boskich 
prawdach, głoszonych przez proroków, tak 
negowanie ich przynosi karę niszczącą. 

9. O pierwszej śmierci oraz tym, czy będzie 
druga, zob. załącznik 11, i sura 40:11, przyp. 4. 

10. „Tubba” to tytuł używany przez wład-
ców Himjaru z Jemenu. Lud Himjar nale-
żał do plemienia Saba, które rządziło w połu-
dniowej Arabii niemal tysiąc lat, od ok. 1100 
przed Chr. do ok. 115 r. po Chr. (Odnośnie 

do ludu Saba zob. sura 27, przyp. 9; sura 34, 
przyp. 10). Dynastia Tubba doszła do władzy 
w r. 115 i dotrwała do r. 300. Opowieści o niej 
krążyły pomiędzy Arabami w postaci legend. 

11. Z tego wersetu wynika jasno, że ci, któ-
rzy nie wierzą w życie przyszłe, łatwo popa-
dają we wszelkie możliwe grzechy. Dzieje się 
tak, gdyż są pozbawieni jakiejkolwiek sank-
cji duchowej, która by ich trzymała z dala od 
zła. Wiara w życie wieczne i Zmartwychwsta-
nie jest niezwykle ważna dla życia jednostek 
i społeczeństwa. 

„Dzieci stanowią czwartą część ludzko-
ści. Nie potrafią pojąć śmierci, która musi 
im się wydawać straszną tragedią, i jedy-
nie idea Raju wzmacnia duchowo ich sła-
be, kruche natury. Wiedząc o Raju, mogą 
powiedzieć: „Moja siostrzyczka albo przy-
jaciel zmarli, ale stali się ptakami Raju. 
Bawią się tam i radują lepszym życiem”. 

Ludzie starsi stanowią drugą ćwiart-
kę ludzkości. Mogą ścierpieć śmierć jedy-
nie dzięki wierze w życie przyszłe, która 
ich pociesza w związku z wykluczeniem z 
życia tego świata, tak przez nich ukocha-
nego. Nadzieja na życie przyszłe pozwala 
im sprostać cierpieniu i rozpaczy, wynika-
jącym z przewidywania śmierci i oddziele-
nia – i to pomimo kruchego temperamen-
tu i ducha. 
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Młodzież jest głównym źródłem i fun-
damentem życia społecznego. Jedynie 
myśl o Piekle pozwala jej trzymać na 
wodzy burzliwą energię uczuć, namiętno-
ści i ducha samozniszczenia, nakierowu-
jąc ją jednocześnie na służbę wspólnemu 
interesowi. Bez tego lęku, upojona ener-
gią młodości, poszłaby za zasadą: „siła 
jest prawem”, i dała się ponieść namiętno-
ściom. To zamieniłoby świat w piekło dla 
słabych i bezsilnych i zniżyłoby ludzkie 
życie do poziomu bestii.

Rodzina jest rdzeniem naszego życia, 
naszym najbardziej fundamentalnym źró-
dłem, domem i twierdzą naszego szczę-
ścia. Dom każdej osoby jest jego świa-
tem w miniaturze. Żywotność i szczęście 
naszych domów zależy od oddania i sza-
cunku, a także od współczucia wychodzą-

cego poza własne Ja. Wszystko to zależy 
od trwałej przyjaźni, owego nieśmiertelne-
go węzła, ale również od wiary, że uczu-
cia pomiędzy rodzicami i dziećmi, braćmi 
i siostrami oraz małżonkami będą trwać 
wiecznie – nawet po śmierci fizycznej. 

Jeśliby usunąć rzeczywistość Zmar-
twychwstania i wszystkie jej konsekwen-
cje z ludzkiej świadomości, to znaczenie 
bycia człowiekiem, tak wzniosłe i waż-
ne w obrębie stworzenia, zostałoby obni-
żone do poziomu padliny, będącej poży-
wieniem dla mikrobów. Niech zwrócą na 
to uwagę ci, którzy się zajmują życiem 
ludzi, moralnością i społeczeństwem. Jeśli 
bowiem odrzucimy Zmartwychwstanie, to 
czym wypełnić pustkę i jak wyleczymy 
głębokie rany, które po nim pozostaną?” 
(The Words, „The Tenth Word”, 109-110)
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56. I nie zakosztują tam śmierci, za 
wyjątkiem pierwszej śmierci (gdy opusz-
czali ten świat); a On zachował ich od 
kary Ognia Palącego;
57. To łaska od twojego Pana. Oto 
triumf najwspanialszy. 
58. Toteż (przygotuj się na to zwy-
cięstwo); My uczyniliśmy ten Koran 
łatwym do zrozumienia, gdyż objawili-
śmy go w twoim języku, by mogli sobie 
przypomnieć, a także by byli świadomi (i 
ułożyli sobie życie zgodnie z nim).
59. Wyczekuj więc (Wysłanniku, i 
obserwuj, jak oni reagują); oni również 
wyczekują (by zobaczyć, czy powiedzie 
się twoje Posłannictwo).

40. W istocie, Dzień Sądu i Rozróżnie-
nia (pomiędzy prawdą a kłamstwem oraz 
sprawiedliwymi a grzesznymi) to czas 
wyznaczony dla nich wszystkich;
41. Dzień, kiedy to żaden strażnik nie 
będzie pomocny dla przyjaciela i nikt nie 
uzyska wsparcia;
42. Prócz tych, nad którymi zmiłuje się 
Bóg12. Zaiste, On jest Potężny, Pełen Chwa-
ły, a Jego Moc nieodparta (od Jego kary 
nikt nie jest w stanie uciec), Współczujący 
(szczególnie dla Swoich wierzących sług). 
43. (Oto) drzewo Zakkum13,
44. Pożywienie tego, który uzależniony 
jest od grzechów
45. Jak stopiony mosiądz; będzie się 
gotować w ich brzuchach
46. Jak wrząca woda.
47. „(O, aniołowie piekielni!) Zabierzcie 
go (tego grzesznika) i powleczcie w sam 
środek Płomieni Palących! 
48. Następnie wylejcie na jego głowę 
wrzącą wodę jako karę. 
49. Skosztuj! (Jedynie w swoim własnym 
osądzie) byłeś potężny i szlachetny.
50. A to (czego teraz doznajecie) jest 
tym, w co powątpiewaliście!”
51. A tymczasem bogobojni i pobożni będą 
całkowicie bezpieczni (od wszelkiego zła)
52. Pośród ogrodów i źródeł (Raju);
53. Ubrani w delikatny jedwab i brokat, 
(będą siedzieć) zwróceni ku sobie twarzami.
54. Tak będzie. A My wyznaczymy dla 
nich czyste dziewczęta o najpiękniej-
szych oczach. 
55. Oni tam będą wołać o wszelkiego rodza-
ju owoce, bezpieczni (od wszelkiej szkody).

12. Takimi ludźmi są bogobojni, pobożni, którzy wierzą we wszystkie znaki i Objawienia Boga 
i którzy podporządkowali Mu się w pełni (w islamie) (43:67, 69).
13. Drzewo Zakkum, zob. 17:60, przyp. 27
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ha. Mim.
2. (Oto) Księga zsyłana w częściach od 
Boga, Potężnego, Pełnego Chwały, któ-
rego Moc nieodparta, Mądrego.
3. Zaiste, w Niebiosach i na Ziemi są 
znaki (jasne) dla wierzących (wskazu-
jące na Jedność Boga, Jego Istnienie i 
Panowanie).
4. I w waszym stworzeniu, i w roz-
proszeniu (niezliczonych rodzajów) istot 
żywych (po ziemi) są (jasne) znaki dla 
ludzi, którzy szukają pewności wiary (w 
Jedność Boga, Jego Istnienie i Panowanie).
5. I w zmianie nocy i dnia (z ich okre-
sami krótszymi i dłuższymi), oraz w 
zaopatrzeniu (deszczu), które Bóg zsyła 
z nieba i ożywia nim ziemię po jej śmier-
ci, a także w tym, że On kieruje zwro-
tami wiatrów – (we wszystkim tym) są 
(jasne) znaki dla ludzi, którzy potrafią 
rozumować i (je) pojąć1.
6. Oto Znaki (Objawienia) Boga, któ-
re recytujemy tobie (poprzez Gabriela) 
w prawdzie. W jakie zatem inne Obja-
wienie uwierzą, jeśli nie w Boga i Jego 
Znaki?2 
7. Biada każdemu, kto jest oddany 
wymyślaniu kłamstw, oddany grzechom. 
8. On słyszy recytowane mu Objawienia 
Boga, a jednak trwa uparcie i wyniośle 
w niewierze, jak gdyby ich nie słyszał. 
Głoś więc mu wieści o karze bolesnej3.
9. A jeśli zyskał jakąś wiedzę o Naszych 
Znakach (czy to we wszechświecie, czy to 
w Koranie), to je wyśmiewa4. Dla takiego 
(przeznaczona) jest kara poniżająca. 
10. Z przodu ich jest Piekło, i wszystko 
to, co zarobili (zgromadzili z dóbr tego 
świata) nie będzie dla nich żadną pomocą, 

SURA 45

AL-DŻASIJA (PRZYKLĘKAJĄCA)

Okres mekkański

Sura ta, składająca się z 37 wersetów, 
została objawiona u schyłku okresu 
mekkańskiego. Jej nazwa pochodzi od 

słowa al-dżasija, oznaczającego przyklękającą, 
w wersecie 28. W swych pierwszych wersetach 
rozdział niniejszy zwraca naszą uwagę na zna-
ki Boga we wszechświecie, skierowane do wie-
rzących, do tych, którzy dążą do pewności oraz 
tych, którzy używają swego rozumu. Następnie 
przytaczane są liczne łaski, jakimi obdarzona 
została ludzkość, aby dzięki nim ludzie opamię-
tali się i przyjęli przewodnictwo Koranu. Opo-
wiedziane są również pewne wydarzenia z Dzie-
jów Dzieci Izraela. Wreszcie sura przedstawia 
koniec, jaki czeka wierzących i niewierzących.
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nie będą nią też ci, których wzięli sobie 
(poza Bogiem i rzucając Mu wyzwanie) 
strażników (i powierzyli im swe sprawy). 
Dla nich jest kara ogromna.
11. Ten (Koran) jest przewodnictwem, 
a dla tych, którzy nie wierzą w Znaki 
i Objawienia (przeznaczona) jest kara 
bolesna i odpychająca (która wynika z 
ich własnych czynów). 
12. Bóg jest tym, który stworzył morze 
i uczynił je poddane (Swoim rozkazom), 

by wam służyło i żeby okręty mogły 
spieszyć poprzez nie z Jego rozkazu, i 
byście szukali Jego szczodrości, i byście 
(w zamian za Jego szczodrość) okazywali 
Mu wdzięczność. 
13. I On podporządkował wam wszystko 
to, co jest w niebiosach, i wszystko to, 
co jest na ziemi – wszystko jest od Nie-
go (jako dar Jego Łaskawości). Zaprawdę, 
w tym są (jasne) znaki dla ludzi, którzy 
oddają się rozwadze.

1. Werset 3 stwierdza, że już to, co widocz-
ne dla oka we wszechświecie, umożliwia wia-
rę. Wierni bowiem widzą niebiosa i ziemię 
wypełnione jasnymi znakami Istnienia Boga, 
Jego Jedności i Panowania. Jednakże werset 
4 wzywa nas, byśmy studiowali poszczegól-
ne części stworzenia i wszechświata. Studiu-
jąc nasze istnienie i życie zwierząt na Zie-
mi, umacniamy swoją wiarę i uzyskujemy 
jej pewność. Bediüzzaman Said Nursi przy-
pomina nam, że w celu umocnienia naszej 
wiary powinniśmy rozważać ogólnie świat 
zewnętrzny (niebiosa i ziemię), dokładniej 
zaś – nasze własne stworzenie i konstrukcję.

Werset trzeci stosuje słowo: wierni. Różni 
się ono od stwierdzenia: ci, którzy wierzą. For-
ma pierwsza wskazuje na tych, którzy osią-
gnęli wiarę i w których sercach wiara zosta-
ła umocniona. Natomiast wyrażenie: ci, któ-
rzy wierzą, odnosi się do tych, którzy uznali 
wiarę. Jeśli Koran używa czasownika wierzyć 
w czasie teraźniejszym, który w języku arab-
skim odnosi się zarówno do trwania czynności, 
jak i do czynności wykonanej w czasie teraź-
niejszym, oznacza to, że jakaś osoba odby-
wa swoistą podróż w wierze. Ta podróż trwa 
dopóty, dopóki wiara nie zostanie umocnio-
na w sercu. Potem wiara wzmacnia się jeszcze 
bardziej i staje się yaqin – pewnością. Pew-
ność również ma poziomy: pewność wyrasta-
jąca z wiedzy, pewność pochodząca z obser-
wacji, a wreszcie pewność wynikająca z bez-
pośredniego doświadczenia. Zgodnie z opinią 

wielu uczonych, pewność prawd wiary, wyni-
kająca z bezpośredniego doświadczenia, może 
zostać osiągnięta w życiu przyszłym. Ponie-
waż podróż albo rozwój w pewności wia-
ry trwa poprzez całe życie, Koran zazwyczaj 
używa formy czasownikowej i czasu prostego 
teraźniejszego (w języku arabskim). Werset 
czwarty również stosuje formę czasownikową 
w tym czasie. Dlatego im więcej badamy siebie 
i inne stworzenia na Ziemi, tym więcej mamy 
pewności co do prawd wiary. 

Werset 5 wzywa ludzi do zapoznawania 
się z ważnymi zjawiskami z życia wszech-
świata za pomocą rozumu i intelektu i zachę-
ca do zastanawiania się nad nimi, do podjęcia 
próby zrozumienia ich znaczenia oraz funkcji 
w skomplikowanej sieci stworzenia i istnienia. 
Takie podejście do tych zjawisk i studiowa-
nie ich prowadzi ludzi, którzy potrafią używać 
swego rozumu w sposób właściwy, do rozróż-
nienia pomiędzy prawdą a kłamstwem oraz 
tym, co dobre i korzystne dla nich, a tym, co 
dla nich złe i szkodliwe. To jest poziom bar-
dziej zaawansowany, który można osiągnąć 
poprzez pewność wiary. Bez wiary i pewno-
ści sam rozum nie jest w stanie wznieść się 
do poziomu, gdzie wspomniane wyżej rozróż-
nienie jest dokonywane. Osoba, która doszła 
do etapu, kiedy rozum oświecony pewnością 
wiary może być wykorzystany w sposób wła-
ściwy, łatwo dostrzeże, iż cokolwiek mówi 
Koran, jest absolutną prawdą. Dla takich 
ludzi nie istnieje konflikt pomiędzy Objawie-



tami, jest Księgą, która ów wszechświat opi-
suje. To dlatego uczeni muzułmańscy mówią, 
że wszechświat jest Księgą Stworzoną, albo – 
Księgą Stworzenia, a Koran jest Księgą Obja-
wioną albo Księgą Objawienia. Dlatego studium 
wszechświata lub stworzenia, które dało pod-
stawę wielu naukom, nie może być oderwane od 
badania Koranu. Z tego względu nie może być 
konfliktu pomiędzy Koranem a ustalonymi fak-
tami naukowymi. Ten, kto może dokładnie zro-
zumieć wszechświat i zasady nauk, potrafi rów-
nież pojąć główne założenia Religii. To samo 
odnosi się do dziejów i zdarzeń historycznych 
oraz poprawnego ich zrozumienia. W przy-
szłości nauka będzie czynić coraz to większe 
postępy. Toteż my, jako muzułmanie, musi-
my wyprzedzać innych pod względem badania 
tego, co stworzone, historii i zdarzeń historycz-
nych, byśmy dzięki temu mogli odkryć współ-
zależność pomiędzy Koranem i wszechświatem 
oraz dziejami. W ten sposób będziemy w sta-
nie przedstawić Koran i islam w języku nauki, 
Księgi Stworzenia oraz dziejów i zdarzeń. 

3. Mimo że każda rzecz i każde zjawisko we 
wszechświecie stanowi jasny znak Istnienia 
Boga, Jego Jedności, Siły Stwórczej, Pano-
wania i innych Bożych Atrybutów, jak np. 
Władzy, Wiedzy, Mądrości i Woli, i mimo że 
Koran wykłada je dla nas w sposób jak naj-
bardziej przekonywający, a także mimo iż 
Wysłannik Boży i wszyscy poprzedni prorocy 
w sposób jasny potwierdzili ów fakt poprzez 
swój charakter i cuda – wciąż istnieją ci, któ-
rzy twierdzą inaczej i trwają uparcie w nie-
wierze. To największe zniesławienie i grzech 
zasługujący na karę bolesną. 

4. Werset ten odnosi się zarówno do tych, 
którzy mają jakąś wiedzę o stwórczych zja-
wiskach we wszechświecie, jak i o pewnych 
faktach naukowych, oraz do tych, którzy 
dysponują pewną wiedzą o Koranie i o isla-
mie. Ponieważ jednak padają łupem swojej 
arogancji i grzechów, uciekają się do „broni”, 
jaką jest szydzenie z Koranu i islamu albo też 
z niektórych ich zasad, które uznają za nie-
godziwe – przygotowując sobie tym samym 
karę poniżającą.

niem, wiedzą przekazaną (przez Boga – Koran 
i Sunna) a rozumem oraz pomiędzy religią a 
nauką (ale nie światopoglądem zwanym scjen-
tyzmem). Jeśli czasem zdaje się istnieć pomię-
dzy nimi konflikt, to ten rodzaj rozumu może 
w sposób właściwy je pojednać. Said Nur-
si odnosi się do tego faktu, gdy mówi: „Jeśli 
wiedza przekazana i rozum zdają się pozosta-
wać w sprzeczności, to pierwszeństwo należy 
dać rozumowi, pod warunkiem, że ów rozum 
jest rodzajem intelektu (w pełni oświeconym 
przez Objawienie)” (Muhakemat, 13).

Odnosząc się do wierzących (wierzących 
jednostek), werset trzeci implikuje to, że jed-
nostka może mieć ogólny obraz wszechświata, 
który umożliwi jej osiągnięcie wiary. Nato-
miast wersety 4 i 5 odnoszą się do ludzi, któ-
rzy szukają pewności i używają właściwie 
swego rozumu, sugerując w ten sposób, że 
szczegółowe studium bytu i zjawisk życio-
wych jest ważne dla osiągnięcia pewności i 
wykorzystywania rozumu w sposób właściwy. 

 Musimy tutaj wskazać na to, że uzna-
nie wiary i jej wyznanie są dla niej zasadni-
cze, chyba że istnieje przeszkoda zaakcepto-
wana przez religię. Choć pewność jest głęb-
szym poziomem wiary, to nie może być wia-
ry (iman), jeśli nie towarzyszą jej – uzna-
nie i wyznanie. Albowiem pojawiło się wie-
lu takich, których sumienie było przekonane 
o prawdach wiary, ale oni rozmyślnie i upar-
cie odmawiali wiary jako takiej. Odnosi się 
do tego werset 27:14: Odrzucili je, owładnięci 
zwykłą niesprawiedliwością i samouwielbie-
niem, choć w swych sumieniach żywili prze-
konanie o ich prawdziwości. 

2. Koraniczne słowo, przełożone tutaj jako 
znak, Objawienie, werset, w wersji oryginal-
nej brzmi ajat. Oznacza to, że zarówno nie-
biosa, jak i ziemia oraz wszystkie zjawiska, 
jakie w nich występują, są jasnymi znakami 
prawd wiary. Koraniczne wersety i Objawienia 
stanowią słowne wyrażenie znaków wszech-
świata. Innymi słowy, każde słowo koranicz-
ne (sura, werset, zdanie, wyrażenie, słowo i 
litera) ma swój odpowiednik we wszechświe-
cie. Jeśli wszechświat nazwiemy pałacem, to 
Koran, poza swoimi wieloma innymi aspek-
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18. A potem (w tym ostatecznym Obja-
wieniu) On postawił cię na drodze życia 
(szari’at) opartej na religii6; przeto podą-
żaj nią i nie kieruj się namiętnościami i 
wyobrażeniami tych, którzy nie wiedzą 
(i nie znają Boskiego Przewodnictwa).
19. One z pewnością nie mogą być dla 
ciebie żadną pomocą ze względu na 
Boga. I, zaiste, ludzie występni (którzy 
z uwagi na własne namiętności podąża-
ją drogą inną, aniżeli ta, którą dla ciebie 
wyznaczyłem) są dla siebie nawzajem 
strażnikami. Tymczasem Bóg jest Straż-
nikiem bogobojnych i pobożnych.
20. Oto (ten Koran, który naucza dro-
gi życia, wyznaczonej przez Boga) jest 
dla ludzkości jasną nauką i wglądem 
(w prawdę), a także przewodnictwem 

14. Powiedz wiernym, że powinni wyba-
czyć tym, którzy nie żywią nadziei na 
nadejście Dni Boga (kiedy On im wyja-
śni, czym jest ich niewiara)5, widząc, że 
On odpłaci ludziom za to, co zarobili 
(zgromadzili).
15. Kto czyni coś dobrego i prawego, 
czyni to dla (dobra) własnej duszy, a 
kto czyni coś złego, czyni to przeciwko 
niej. Potem zaś zostaniecie sprowadzeni 
do waszego Pana.
16. Zaiste, My daliśmy Dzieciom Izra-
ela Księgę i władzę sądzenia (na podsta-
wie Księgi), Posłannictwo prorockie – i 
zaopatrzyliśmy je w czyste, zdrowe rze-
czy, i wynieśliśmy ponad wszystkie inne 
ludy (ich czasów). 
17. I daliśmy im jasne dowody spraw i 
nakazów związanych z religią; i dopie-
ro wówczas, gdy przyszła do nich cała 
ta wiedza, poróżniły się między sobą, 
pogrążając się w zawistnej rywaliza-
cji i pysze. Zaprawdę, twój Pan rozsądzi 
pomiędzy nimi w Dniu Zmartwychwsta-
nia to, w czym się różniły. 
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i miłosierdziem dla ludzi szukających 
pewności w wierze. 
21. Cóż!? Czyż ludzie popełniający złe 
czyny sądzą, że My traktujemy ich na 
równi z tymi, którzy wierzą i czynią 
dobre, prawe dzieła? Na równi co do ich 
życia i śmierci? Jakże zły jest ich osąd!

22. Bóg stworzył Niebiosa i Ziemię 
w prawdzie (z ważnych względów, na 
solidnych fundamentach prawdy), aby 
wszystkie dusze otrzymały zapłatę za to, 
co zarobiły (swymi uczynkami na tym 
świecie). I nie zostanie im wyrządzona 
krzywda.

5. Wierzący nie powinni postępować tak, 
jak niewierzący, zniżając się do ich poziomu 
poprzez odwet dokonywany takimi samymi, 
niecnymi środkami. Powinni raczej zachować 
swoją godność. 

6. Niektórzy sądzą, że szariat stanowi zbiór 
praw islamu (społecznych, politycznych i 

ekonomicznych). Jednakże te prawa zostały 
ustalone w Medynie, ta sura zaś została obja-
wiona w Mekce. Szura (rozdział 42 Koranu), 
która wspomina szariat w wersecie 13, była 
również objawiona w Mekce. Szariat jest 
więc praktycznym aspektem religii islamskiej 
i zawiera także reguły oddawania czci Bogu.
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28. I zobaczysz każdą wspólnotę zebra-
ną razem i przyklękającą (pełną lęku). 
Każda wspólnota zostanie wezwana do 
swojej Księgi (gdzie spisywane są dobre 
i złe uczynki, by zdać z nich rachunek): 
„Tego Dnia otrzymacie odpłatę za to, co 
czyniliście. 
29. Oto Nasza Księga (zapis waszych 
czynów, który przygotowaliśmy), wypo-
wiadająca prawdę przeciwko wam. 
Zaiste, My spisaliśmy to, co czyniliście 
(na świecie)”.
30. A potem: co zaś dotyczy tych, którzy 
wierzyli i czynili dobre, prawe dzieła, to 
Bóg dopuści ich do Swego Miłosierdzia 
(do Raju, który stanowi ucieleśnienie 
Jego Łaskawości). Oto triumf oczywisty.

23. Czy kiedykolwiek zastanawiasz się 
nad tym (człowiekiem), który wziął za 
bóstwo swe namiętności7 i którego (ze 
względu na to) Bóg sprowadził z dro-
gi prostej – a on przecież ma wiedzę (o 
przewodnictwie i zbłądzeniu) – i opie-
czętował jego słuch i serce, a na wzrok 
nałożył zasłonę? Któż zatem może go 
poprowadzić, skoro Bóg (sprowadził go 
z drogi prostej)? Czyż więc nie zastano-
wicie się i nie będziecie świadomi?
24. I oni (jeszcze) mówią: „Nie ma nic, 
prócz naszego życia na tym świecie. Nie-
którzy z nas umierają, gdy tymczasem 
inni wciąż żyją; i nic, prócz czasu (pro-
cesu starzenia się i psucia się organi-
zmu), nie powoduje naszego zgonu)”. 
Oni jednak nie mają o tym (o rzeczywi-
stej naturze życia i śmierci oraz o życiu 
pozagrobowym) wiedzy (pewnej i praw-
dziwej). Oni tylko podążają za swoimi 
przypuszczeniami.
25. A kiedy są im recytowane nasze 
Objawienia, jasne jako dowód i w swoim 
znaczeniu, oni nie mają argumentu poza 
tym, że mówią: „Sprowadź naszych pra-
ojców, jeśli jesteś prawdomówny w tym, 
co twierdzisz”.
26. Powiedz: „Bóg daje wam życie, a 
następnie sprawia, że umieracie. Potem 
zaś zbierze was wszystkich na Dzień 
Zmartwychwstania, co do którego (przyj-
ścia) nie ma wątpliwości. Lecz większość 
ludzi nie wie (zadowalając się pozbawio-
nymi wiedzy przypuszczeniami).
27. Do Boga należy władza nad Niebio-
sami i nad Ziemią8. W Dniu, kiedy nadej-
dzie Godzina Ostatnia (i sprawowany 
będzie Sąd Ostateczny) – w tym Dniu 
zgubieni będą ci, którzy wymyślali fałsz 
i podążali za nim.
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31. A co do tych, którzy nie uwierzyli (to 
zostaną napomniani): „Czyż Moje Obja-
wienia nie były wam recytowane? (Zaiste 
– były recytowane stale), lecz wy w swej 
arogancji wzgardziliście nimi i dowiedli-
ście, że jesteście winni, oddani gromadze-
niu grzechów.

32. Kiedy zostało ogłoszone, że obiet-
nica Boga jest prawdziwa i że nie ma 
wątpliwości co do nadejścia Godziny 
Ostatniej, powiedzieliście: ‘Nie może-
my poznać Godziny Ostatniej; sądzimy, 
że jest to jedynie przypuszczenie. Żadną 
miarą nie jesteśmy przekonani (o niej)’”.

7. Wyjaśnienie, zob. 25:43, przyp. 9.

8. Wersety te w sposób jasny stanowią, że 
wiara w Boga musi wiązać się z wiarą w 
inne filary wiary. Świadomi tego materiali-
ści, do których odnosi się ów werset, negu-
ją Istnienie Boga. Choć ta ich negacja sta-
nowi konkluzję i jako taka musi być popar-
ta dowodem, to jednak dowodem poparta 
nie została, a zatem stanowi jedynie twier-
dzenie, z którym nie wiąże się żadna pew-

na wiedza. Cały wszechświat, ze wszystkim 
tym, co się w nim znajduje, w sposób jasny 
dowodzi Istnienia Boga. Przyzna tę prawdę 
każdy, którego serce, oczy i uszy nie zosta-
ły zapieczętowane ze względu na uprzedze-
nia, zarozumiałość, namiętności, nieprawość 
albo jakąkolwiek inną przyczynę niewiary. 
Jednakże, jak stwierdza werset 23 powyżej, 
nikt nie może uczynić nic dla tego, którego 
zmysły zostały zapieczętowane.
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dów Posłannictwa Proroka Muhammada, 
niech będą z nim pokój i błogosławieństwo. 
Wspomina wreszcie nawrócenie niektórych 
dżinów, które przysłuchiwały się pewnym 
częściom Koranu i usiłowali poprowadzić 
swój lud drogą prostą.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ha. Mim.
2. (Oto) Księga zsyłana w częściach od 
Boga Potężnego, Pełnego Chwały, które-
go Moc nieodparta, Mądrego.
3. Nie stworzyliśmy Niebios i Ziemi, i 
wszystkiego, co jest pomiędzy nimi, ina-
czej jak tylko w prawdzie (z ważnych 
przyczyn, na solidnych fundamentach 

33. Złe uczynki, których dokonywa-
li, stały się (teraz) dla nich oczywiste, a 
to, co zwykli byli wyśmiewać (obiecana 
przez Boga kara), objęło ich. 
34. I zostanie powiedziane: „My zapomi-
namy o was dzisiaj (dlatego nie miejcie 
nadziei na przebaczenie i łaskę), tak jak 
wy zapomnieliście o nadejściu wasze-
go dnia; a (na wieki) waszym schronie-
niem będzie Ogień i nie będziecie mieć 
pomocników. 
35. Tak dzieje się ze względu na to, 
że szydziliście ze wszystkich znaków 
i Objawień Boga, a życie tego świa-
ta zwiodło was”. Przeto owego dnia nie 
zostaną z niego (z Ognia) wyjęci i (nie 
zostanie przyjęta żadna ich prośba o 
powrót na ten świat, i) nie będą mogli 
się poprawić. 
36. I wszelka chwała i wdzięczność nale-
żą się Bogu, Panu Niebios i Panu Ziemi, 
Panu światów. 
37. I do Niego należy wielkość i pano-
wanie w Niebiosach i na Ziemi; i On jest 
Potężny, Pełen Chwały, a Jego moc nie-
odparta; Mądry.

SURA 46

AL-AHKAF (WYDMY)

Okres mekkański

Objawiona u schyłku okresu mek-
kańskiego, sura ta składa się z 35 
wersetów. Zawdzięcza swoją nazwę 

słowu al-ahkaf w wersecie 21, które oznacza 
wydmy, ale jest także nazwą miejscowości 
na południu Półwyspu Arabskiego. Sura 46 
ostrzega wszystkich, którzy uparcie obsta-
ją przy swoich błędnych (złych) drogach, 
rzucając wyzwanie religii Prawdy, poprzez 
przypomnienie tragicznego końca ludu Ad. 
Dostarcza również kilka konkretnych dowo-
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prawdy) i na wyznaczony termin. Lecz ci, 
którzy nie wierzą, odwracają się od tego 
(Dnia Sądu)1, o którym są ostrzegani. 
4. Powiedz: „Czyż nie zastanawiacie się, 
czym są ci, których (ubóstwiacie i) wzy-
wacie poza Bogiem? Pokażcie mi, cóż 
oni stworzyli na ziemi. Czy też może 
mają udział w niebiosach (ich stworze-
niu i utrzymaniu)? Przynieście mi Księ-
gę (objawioną) przed nią (Koranem) 

lub jakąś pozostałość wiedzy (dokładnie 
przekazaną i przechowaną)2, o ile jeste-
ście prawdomówni (w swych twierdze-
niach)”.
5. Któż bardziej zbłądził, aniżeli ten, kto 
wzywa poza Bogiem tych, którzy nie 
dadzą mu żadnej odpowiedzi aż do Dnia 
Zmartwychwstania i są (najwyraźniej) 
nieświadomi i obojętni na ich inwokacje?

1. Oznacza to, że Dzień Sądu jest zarów-
no końcem terminu, który Bóg wyznaczył 
dla tego świata (materialnego), jedną z tych 
prawd, na których zostało oparte stworze-
nie, jak i jednym z ważnych celów stworze-
nia Ziemi. 

2. Koran nigdy nie czyni przedmiotem pole-
miki tego, że prawdziwą wiedzą jest to, co 
Bóg objawił. Zawsze wzywa swoich opo-
nentów do tego, by dostarczyli dokładnej 
i poświadczonej wiedzy w celu zanegowa-
nia Objawienia. Zaprzeczenie ma dwie formy 
albo rodzaje, z których jednym jest „przy-
jęcie, zaakceptowanie nieistnienia” albo roz-
myślne odrzucenie, a drugi rodzaj to raczej 
– „nieprzyjęcie”. To wątpliwości. Mogą być 
usunięte za pomocą dowodów, pod warun-
kiem, że nie jest to nastawienie celowe. Jeśli 
jest to nastawienie celowe, to staje się osą-
dem. Tak jak poprzednie, to jest konkluzja, 
osąd, który musi być oparty na dowodzie, 
wiedzy. Na przykład twierdzenia takie, jak: 
„Nie ma Boga” albo „Bóg nigdy nie zesłał 
Proroka ani Księgi”, lub też: „Nie ma życia po 
śmierci”, „Bóg ma współtowarzyszy”, „Rze-
czy same się ukształtowały lub wytworzył je 
związek przyczynowo-skutkowy”, „Przyroda 
wymaga, by tak się działo” – wszystko to są 
twierdzenia i osądy, a zatem muszą być opar-
te na dowodach i wiedzy. Każde twierdzenie 
albo wniosek, który nie jest oparty na dowo-

dach albo wiedzy, musi zostać odrzucony. 
Jaka by jednak nie była jego forma, zaprze-
czenie nie będzie się opierać na dowodach ani 
wiedzy, i stanowi arbitralną negację, wyrze-
czenie się lub odrzucenie, a zatem nie ma 
żadnej wagi. Muzułmanie muszą kierować 
się Koranem w reakcji na próby zaprzeczania 
(ich wierze) i muszą przyjmować Objawienie 
jako pierwsze i pewne źródło wiedzy.

Każde roszczenie odnoszące się do obiek-
tywizmu jest pod tym względem zasadni-
czo brakiem obiektywizmu. Rozumowanie 
obiektywne oznacza bezstronny osąd. Jednak 
„bezstronny” osąd oznacza w gruncie rzeczy 
opowiedzenie się za oponentami i tymi, któ-
rzy negują prawdę. Jest to również „tymcza-
sowe” pójście drogą niewiary – ze względu 
na to, że rozpoczyna się od tezy: „Nie przyj-
mujmy Istnienia Boga albo Objawienia, albo 
życia wiecznego” itp. Jest to zatem „czasowa” 
niewiara i opowiedzenie się po stronie niewia-
ry. Przeto osoba zaprzeczająca podejmie pró-
bę sfalsyfikowania wszystkich dowodów, na 
których oparte są filary wiary. Jest to jednak 
niemożliwe. Podczas gdy już jeden dowód 
wystarcza, by stwierdzić istnienie czegoś, to 
dowiedzenie jego nieistnienia nie jest w ogó-
le możliwe. Konkludując, nie ma i nie może 
być dowodu, na którym dałoby się oprzeć 
zaprzeczenie (prawdom wiary), pozostaje ono 
zatem zwyczajnym przypuszczeniem, pozba-
wionym podstaw twierdzeniem.

Wydmy 1095Część 26, Sura 46



11. Ci, którzy nie wierzą, mówią o tych, 
którzy wierzą (jako kolejny pretekst, by 
nie dawać wiary w Objawienie zawar-
te w Koranie): „Jeśliby to (Koran) było 
czymś dobrym i pożytecznym, to ci 
ludzie nie przyjęliby go przed nami”. I 
ponieważ oni (to odrzucili i) nie znaleźli 
drogi prostej poprzez niego, mówią: „To 
wymysły ze starodawnych czasów”. 
12. (Oni mówią tak pomimo faktu), że 
przed nim (Koranem) była Księga Moj-
żesza jako przewodnik i miłosierdzie (dla 
Dzieci Izraela); a to (Koran) jest Księ-
gą potwierdzającą (prawdę we wcze-
śniejszych Pismach) i objawioną w języ-
ku arabskim dla ostrzeżenia tych, któ-
rzy popełniają nieprawości, i jako rado-
sna wieść dla tych, którzy poświęcili się 

6. Kiedy wszyscy ludzie zostaną pod-
niesieni z martwych i zebrani na Sąd, 
ci (których wzywali) będą ich wroga-
mi i wyprą się tego, że byli przez nich 
czczeni. 
7. Kiedy recytowane są Nasze Objawie-
nia, jasne jako dowód i w swoim znacze-
niu, ci, którzy nie wierzą, mówią o praw-
dzie, kiedy do nich dotrze: „To z pewno-
ścią nic innego, jak tylko czary”3.

8. Albo może mówią: „On (Wysłannik) 
to (Koran) wymyślił”? Powiedz: „Jeśli ja 
to wymyśliłem, to nie macie pod żad-
nym względem władzy i mocy pomóc 
mi przed Bogiem. On najlepiej zna to 
wszystko, co z takim zapałem wymyśla-
cie na temat tego (Koranu). On wystar-
czy jako świadek pomiędzy mną a wami. 
On jest Przebaczający, Współczujący. 
9. Ja nie jestem niczym nowym pomię-
dzy Wysłannikami (ani pod względem 
mojej osoby, ani posłannictwa, które 
przynoszę) i (jako człowiek) nie wiem 
(o ile Bóg nie obdarzy mnie wiedzą), co 
(zdarzy się na świecie w przyszłości i co) 
spotka mnie i was. Ja podążam jedynie 
za tym, co jest mi objawiane i jestem 
tylko Ostrzegającym”.
10. Powiedz: „Czy kiedykolwiek zasta-
nawiacie się nad tym, że jeśli Koran jest 
od Boga, a wy nie wierzycie w niego, gdy 
tymczasem świadek spomiędzy Dzie-
ci Izraela* (którzy mieli wiedzę o Obja-
wieniu) już zaświadczył o podobnym 
do tego i (również) uwierzył, w was zaś 
jest zbyt dużo pychy, by uwierzyć (czyż 
nie jest to wyraźne zbłądzenie i niepra-
wość)? Zaiste, Bóg nie prowadzi ludzi 
występnych”4.
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dobrym uczynkom, świadomi, że Bóg 
ich widzi. 
13. Zaprawdę ci, którzy wyznają: 
„Naszym Panem jest Bóg”, a następ-
nie idą Prostą Ścieżką (w swojej wierze, 

myślach i działaniach), nie doznają lęku 
ani nie będą się smucić. 
14. Oni są towarzyszami Raju: będą 
w nim przebywać w nagrodę za swe 
uczynki.

3. Ich twierdzenie, że Koran opiera się na cza-
rach, stanowi w gruncie rzeczy dopuszczenie 
myśli, że nie jest zwyczajną ludzką mową, 
ludzkim słowem, lecz stanowi coś nadzwy-
czajnego. 

* Abdullah bin Salam (przyp. tłum. pol.)

4. Jako kontynuacja argumentu wysunięte-
go w wersecie poprzednim, niniejszy wer-
set znaczy, że Wysłannik Boży mówi: „Nie 
jestem niczym nowym i odmiennym pomię-

dzy Wysłannikami. Wielu przede mną przy-
szło z Księgami podobnymi do Koranu pod 
względem nauczania, które zawierały. Jed-
ną z tych Ksiąg była Tora, dana Mojżeszo-
wi. I wielu ludzi mających wiedzę spośród 
Dzieci Izraela uwierzyło w nią. Wy jednak, 
nie mając dokładnej wiedzy o Boskich Księ-
gach i Posłannictwie, ryzykujecie niewiarę 
w Księgę do nich podobną: Koran. Czyż nie 
jest to zatem całkowite zbłądzenie i fałszy-
wy osąd?”
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On jednak mówi: „Wszystko to są tylko 
bajki przodków!”
18. To są ci, na których wypełni się Sło-
wo (kary Bożej) wypowiedziane przed 
nimi pośród (podobnych) wspólnot spo-
między dżinów i ludzi. Zaprawdę, oni są 
zgubieni. 
19. Dla wszystkich (poszczególnych 
osób i grup) ustanowione będą odpo-
wiednie stopnie, w zależności od tego, 
co czynili. Bóg zapłaci im w pełni za ich 
czyny i nie doznają niesprawiedliwości. 
20. Tego Dnia ci, którzy nie wierzą, 
zostaną sprowadzeni do Ognia (i usły-
szą): „Trwoniliście w życiu doczesnym 
swoje czyste, zdrowe rzeczy i cieszyli-
ście się nimi w pełni (nie zwracając uwa-

15. (Pośród dobrych uczynków, któ-
re) nałożyliśmy na człowieka (jest) jak 
najlepsze traktowanie swoich rodziców. 
Jego matka nosiła go w bólu i w bólu go 
urodziła. Noszenie go i karmienie pier-
sią (aż do odstawienia od piersi) wyno-
si trzydzieści miesięcy5, a kiedy osiągnie 
pełnię wieku męskiego6 i czterdzieści lat, 
mówi: „Panie mój! Skłoń mnie do tego, 
bym okazywał wdzięczność za wszystkie 
Twoje łaski (życie, zdrowie, wyżywie-
nie, wiarę, możliwość poddania się Tobie 
i wiele innych), którymi obdarzyłeś mnie 
i moich rodziców; i bym czynił prawe i 
dobre uczynki, z których będziesz zado-
wolony. Obdarz mnie także uczciwym 
potomstwem (które będzie mnie trakto-
wać sprawiedliwie – tak jak ja traktuję 
własnych rodziców). Ja zwróciłem się ku 
Tobie i jestem jednym spomiędzy tych, 
którzy poddali Ci się całkowicie”. 
16. Oni są tymi, od których przyjmie-
my (ich dobre uczynki, by je nagrodzić, 
uwzględniając) najlepsze z rzeczy, jakie 
kiedykolwiek uczynili, i których złe 
uczynki pominiemy (i umieścimy ich) 
pomiędzy towarzyszami Raju. To jest 
prawdziwa obietnica, którą otrzymali (na 
tym świecie).
17. Lecz (jest niejeden) który mówi do 
swych rodziców (nawołujących go do 
prawości i wiary): „Fuj! Mam dosyć was 
obojga! Czy straszycie mnie tym, że będę 
wskrzeszony z martwych (do nowego 
życia i na Sąd), gdy tymczasem przede 
mną przeminęło tak wiele pokoleń (i 
jak dotąd nikt nie został wskrzeszo-
ny do życia)? A oni oboje modlą się do 
Boga o pomoc (w poprowadzeniu na dro-
gę prostą swego dziecka i mówią doń): 
„Biada ci! Uwierz! Obietnica Boga jest 
ponad wszelką wątpliwość prawdziwa!” 
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gi na życie przyszłe, i zebraliście na tym 
świecie nagrodę za wszystkie swe dobre 
uczynki)7. Przeto tego Dnia otrzymacie 
odpłatę: karę poniżającą, ze względu na 

pełną pogardy arogancję, jaką okazaliście 
na Ziemi wobec wszystkiego, co szla-
chetne, i ponieważ pogwałciliście prawo 
(i granice ustanowione przez Boga)”.

5. Werset 2:233 mówi, że matki (jeśli chcą) 
mogą karmić swoje dzieci przez dwa pełne 
lata, a werset 31:14 wyraża to samo – że odsta-
wienie od piersi następuje po dwóch latach. 
Jeśli zatem stwierdzenie, że ciąża i pielęgnacja 
niemowlęcia trwają 30 miesięcy, rozważane 
jest razem z tymi wersetami, to wniosek jest 
taki, że najkrótszy okres trwania ciąży wyno-
si sześć miesięcy. Oznacza to, że matka może 
urodzić wówczas zdrowe dziecko. Jeśli więc 
mężatka rodzi dziecko przy końcu szóstego 
miesiąca ciąży, to nie może zostać w związku 
z tym oskarżona o przestępstwo cudzołóstwa.

6. Pierwszy etap pełnej męskości albo ina-
czej pełnej (fizycznej) dojrzałości następuje 
w wieku 15-20 lat, po czym nadchodzi okres 
środkowy (30-33 lata) i okres, kiedy przyjmu-
je się, że mężczyzna osiąga pełną dojrzałość 
intelektualną i duchową – 40 lat. Rzadko kie-
dy ludzie po osiągnięciu 40. roku życia zmie-
niają swoje przekonania, wiarę i sposób życia. 

7. Jak stwierdza się w Tradycji Profetycz-
nej, dla każdego przygotowane jest miejsce 
zarówno w Raju, jak i w Piekle. Jeśli ktoś 
umiera i wchodzi do Piekła, to ludzie Raju 
dziedziczą jego miejsce w Raju. Tak więc 
Bóg przyznał każdemu rzeczy czyste i zdro-
we, by mógł się nimi cieszyć. Jeśli ktoś nie 
wierzy w życie przyszłe i wybiera „spoży-
cie” całego swojego udziału rzeczy czystych 
i zdrowych na tym świecie, to Bóg daje mu 
pewną ich ilość w zamian za dobre uczynki, 
których dokonał. Taka osoba nie będzie mieć 
udziału w życiu wiecznym. Werset mówi tak-
że, że Bóg nigdy nie pozwala na to, by dobry 
uczynek poszedł na marne. Nagradza nato-
miast niewierzącego za jego dobre uczynki – 
na tym świecie. Wierny zaś powinien mierzyć 
w życie ostateczne, nie zaniedbując przy tym 
pracy zapewniającej mu środki egzystencji 
tu i teraz.
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mi). Lecz przecież ani ich uszy, ani ich 
oczy, ani serca w niczym im nie pomo-
gły, gdyż uparcie odrzucali Boże Znaki i 
Objawienie; a to, z czego zwykli byli się 
naśmiewać, ogarnęło ich. 
27. Zaiste, My zniszczyliśmy dookoła 
was wiele miast, lecz (przedtem) wyja-
śnialiśmy na różne sposoby Znaki i Obja-
wienie, ażeby się nawrócili (ze swoich 
fałszywych dróg). 
28. Dlaczego zatem ci, których oni wzię-
li za bóstwa poza Bogiem, ażeby poprzez 
nie zbliżyć się (do Boga), nie pomogą 
im (uniknąć kary Bożej)? Nie, oni ich 
zawiedli. Takie było ich kłamstwo (jego 
ostateczny koniec) i wszystko to, co oni 
zwykli byli wymyślać (przeciwko Bogu).

21. Wspomnij o (Hudzie) bracie Adyj-
czyków: ostrzegał swój lud w Al-Ahkaf 
– zaiste, tak jak ostrzegający przycho-
dzili i odchodzili przed nim i po nim 
(by ostrzegać swe ludy) – mówiąc: „Nie 
czcijcie nikogo poza Bogiem. Zaprawdę, 
ja boję się o was ze względu na karę dnia 
straszliwego”. 
22. Oni powiedzieli: „Czy przyszedłeś do 
nas po to, by nas odwrócić od naszych 
bóstw? Jeśli jesteś prawdomówny w tym, 
co twierdzisz, to sprowadź nam to, czym 
nam grozisz”. 
23. On rzekł: „Wiedza (o tym, kiedy ów 
Dzień nadejdzie) jest tylko u Boga. Ja 
przekazuję wam to, z czym zostałem 
posłany jako Wysłannik, lecz widzę, że 
jesteście ludźmi działającymi w niewie-
dzy”.
24. Potem (gdy zaczęło się dziać to, co 
przepowiedziane) zobaczyli to (przed 
czym zostali ostrzeżeni) w postaci gęstej 
chmury na niebie, podążającej w kierun-
ku ich dolin, i rzekli: „Oto chmura, któ-
ra niesie nam deszcz”. Nie; nadchodzi to, 
o co żeście (w swoich drwinach) prosili – 
by zostało przyspieszone: wicher niosą-
cy karę bolesną. 
25. Niszczący wszystko na rozkaz swe-
go Pana. I stało się z nimi to, że (ran-
kiem) nie było widać nic, prócz ich 
domostw. W taki sposób odpłacamy 
ludziom występnym i pogrążonym w 
grzechach. 
26. Zaprawdę, My daliśmy im taką moc 
i pomyślność (na Ziemi), której nie dali-
śmy wam (o, Kurajszyci), i obdarzy-
liśmy ich słuchem, oczyma i sercem 
(zmysłami zewnętrznymi i wewnętrzny-
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wasze grzechy (które do tej pory popeł-
niliście) i ocali was od kary bolesnej. 
32. Ktokolwiek nie odpowie (twierdzą-
co) temu, który wzywa do Boga, nie zdo-
ła udaremnić (spełnienia się Woli Bożej) 
na ziemi i nie będzie miał żadnego straż-
nika i opiekuna poza Bogiem (skoro Bóg 
się go wyparł)10: ci (którzy usiłują tak 
czynić) są w błędzie oczywistym”.
33. Czyż oni (niewierzący) nie rozważa-
li tego, że z pewnością Bóg, który stwo-
rzył Niebiosa i Ziemię, i nigdy nie znu-
żył się ich stwarzaniem, potrafi przy-
wrócić zmarłego do życia? Zaiste, On ist-
nieje; On ma pełną władzę nad wszyst-
kimi rzeczami. 
34. Owego Dnia, kiedy ci, którzy nie 
wierzą, zostaną sprowadzeni do Ognia 
(zostaną zapytani): „Czy to nie jest 
prawda?” Odpowiedzą: „Tak, z najwięk-
szą pewnością – na naszego Pana!” On 
(Bóg) powie: „Skosztujcie kary, w którą 
nie wierzyliście!”
35. Bądź zatem cierpliwy (o, Wysłan-
niku, nawet jeśli oni odrzucają wiarę i 
czynią cokolwiek innego), tak jak byli 
cierpliwi ci najbardziej wytrwali i naj-
bardziej zdecydowani spośród Wysłan-
ników11, i nie staraj się przyspieszyć ich 
(osądu). Tego Dnia, gdy zobaczą to, co 
im obiecywano (będą się czuć), jak gdy-
by przebywali (na świecie) jedynie krót-
ką chwilę. Przesłanie zostało przekaza-
ne. Czyż zatem zostanie unicestwiony 
ktokolwiek za wyjątkiem ludzi, którzy 
przekraczają granice (w wierze i postę-
powaniu)?

29. My skierowaliśmy ku tobie gru-
pę dżinów, by przysłuchiwali się Kora-
nowi (w czasie gdy ty go recytowałeś). 
I kiedy oni byli obecni, mówili (do sie-
bie): „Zachowajcie milczenie i słuchaj-
cie!” A kiedy recytacja została zakoń-
czona, powrócili do swojej społeczności, 
jako ostrzegający8.
30. Mówili: „O, ludu nasz! Przysłuchiwa-
liśmy się Księdze, która została zesłana 
po Mojżeszu i potwierdza (Boskie pocho-
dzenie i prawdy, które wciąż zawierają) 
wcześniejsze Objawienia9: ona prowadzi 
do Prawdy i do Drogi Prostej (we wszyst-
kich sprawach). 
31. O, ludu nasz! Odpowiedzcie (twier-
dząco) temu, który wzywa do Boga, 
i uwierzcie jemu. Bóg wybaczy wam 
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8. To zdarzyło się w Batn an-Nachla poza 
Mekką, w czasie gdy Wysłannik Boży wyko-
nywał modlitwę w drodze powrotnej z Ta’if 
do Mekki. 

9. Z odniesienia do dżinów i tego, co mówi-
ły między sobą, że mianowicie Koran został 
objawiony po Mojżeszu, bez wzmianki o 
Jezusie i Ewangelii, wynika, iż dżiny były 
pośród zwolenników wiary Mojżesza i Tory. 

10. Po tym wydarzeniu dżiny przybywały do 
Wysłannika grupami, jedna po drugiej. 

Słowo dżin (dżinn) oznacza dosłownie 
coś ukrytego albo zasłoniętego przed wzro-
kiem, spojrzeniem. Dżiny są rodzajem istot 
niewidzialnych. Krótki rozdział Koranu (72) 
zyskał swój tytuł od ich nazwy. Prorok 
Muhammad (niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo) został posłany również do 
nich i wiele dżinów w niego uwierzyło. 

Dżiny są istotami świadomymi, którym 
Bóg powierzył pewne powinności. Ostatnie 
odkrycia w dziedzinie biologii dowodzą tego, 
że Bóg stworzył istoty właściwe do każdego 
wymiaru wszechświata (zob. 2:30, przyp. 30). 

Dżiny zostały stworzone jeszcze przed Ada-
mem i Ewą i były odpowiedzialne za oswa-
janie i ulepszanie świata. Choć Bóg potem 
zastąpił ich nami, to jednak nie zostały one 
zwolnione z powinności religijnych. 

Podobnie jak aniołowie, dżiny poruszają 
się niezwykle szybko i nie podlegają ograni-
czeniom czasu i przestrzeni, w obrębie któ-
rych normalnie się poruszamy. Skoro jednak 
duch jest bardziej aktywny niż dżin, to oso-
ba, która żyje na poziomie życia duchowego 
i która potrafi przekraczać to, co znamy jako 
granice materialne i ograniczenia czasu i prze-
strzeni, może być szybsza i bardziej aktywna, 
aniżeli dżiny (zob. 27: 38-40). (Szczegółowe 
informacje o dżinach i ich relacjach z ludźmi, 
zob. Essentials of the Islamic Faith, s. 69-73)

11. Wielu uczonych, opierając się na swo-
ich wnioskach z wersetu 42:13, twierdzi, że 
tymi wysłannikami są Noe, Abraham, Moj-
żesz, Jezus, a wreszcie Prorok Muhammad 
(niech będą z nimi wszystkimi pokój i bło-
gosławieństwo).
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1. Czyny tych, którzy nie wierzą i odpy-
chają (ludzi) z drogi Boga – Bóg obró-
ci wniwecz1.
2. Tymczasem złe czyny tych, którzy wie-
rzą i czynią dobre uczynki; którzy wierzą 
w to, co zostało zesłane Muhammadowi – 
a to jest prawda od ich Pana – On z nich 
zmaże (w przeciwnym razie nie pozwoli-
łyby one im osiągnąć celów w obu świa-
tach), w pełni uspokoi ich serca i poprawi 
ich stan (w tym i w przyszłym świecie)2.
3. Tak jest dlatego, że ci, którzy nie wie-
rzą, idą za kłamstwem (w swoich wierze-
niach, myślach i działaniach), gdy tym-
czasem ci, którzy wierzą, postępują za 
prawdą od swego Pana3. W ten sposób Bóg 
objaśnia ludziom, do czego są podobni.
4. Kiedy zatem na wojnie spotykacie tych, 
którzy nie wierzą, uderzajcie ich po kar-
kach (nie dając im okazji do pokona-
nia was). Dokładnie: kiedy im już zada-
cie wystarczające straty (nie kontynuujcie 
walki, lecz) zwiążcie ich mocnym węzłem 
jako jeńców. Potem uwolnijcie ich w akcie 
łaski, nie żądając nic w zamian albo za 
okupem (który może stanowić wzajemna 
wymiana jeńców wojennych), ażeby dzię-
ki temu ustały działania wojenne z uży-
ciem broni i wojna znalazła swój koniec. 
Tak (nakazuje Bóg)! Gdyby Bóg chciał, to 
na pewno (Sam) dokonałby na nich odpła-
ty, lecz (On nakazuje wam walczyć) ażeby 
was wypróbować jedni poprzez drugich. 
Co do tych, którzy są zabijani dla Sprawy 
Boga – On nigdy nie dopuści do tego, by 
ich czyny poszły na marne.
5. On (przecież) poprowadzi ich (ku 
urzeczywistnieniu ich celów w obydwu 
światach) i poprawi ich sytuację4; 
6. On dopuści ich także do Raju, który 
im dał poznać. 

SURA 47

MUHAMMAD

Okres medyński

Sura niniejsza, będąca jednym z naj-
wcześniejszych Objawień, jakie mia-
ły miejsce w Medynie, składa się z 38 

wersetów i została nazwana od imienia Proro-
ka Muhammada w wersecie drugim. Zajmu-
je się takimi sprawami, jak walka, traktowa-
nie jeńców wojennych, podział łupów i tym, 
co w czasach ostatecznych czeka wiernych i 
niewierzących.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!
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7. O, wy, którzy wierzycie! Jeśli wspo-
możecie Boga (zmagając się dla Jego 
sprawy), On wspomoże was i wzmocni 
wasze stopy (byście się nie zachwiali na 
Jego drodze, a ostatecznie – zwyciężyli). 
8. Tych jednak, którzy nie wierzą, czeka 
upadek i zatracenie, a On obróci wszyst-
kie ich czyny wniwecz. 
9. Tak się stanie, gdyż są przeciwni 
temu, co zesłał Bóg. A zatem Bóg spra-
wia, że ich czyny idą na marne. 

10. Czyż nie wędrowali przez ziemię i nie 
widzieli, jaki był ostateczny koniec tych, 
którzy byli przed nimi (uparcie przypisywa-
li Bogu współtowarzyszy i łamali wszelkie 
przykazania)? Bóg całkowicie ich unicestwił, 
a niewierzących czeka (teraz) podobny los. 
11. Tak dzieje się dlatego, że Bóg jest z 
pewnością Strażnikiem i Obrońcą tych, 
którzy wierzą; ci jednak, którzy nie wie-
rzą, nie mają żadnego strażnika ani obroń-
cy (którego by Bóg zaakceptował i który 
by zdołał ich wspomóc przed Bogiem).

1. To znaczy: wszystkie ich wysiłki mające 
na celu zapobieżenie temu, by rozszerzał się 
islam, zostaną zniweczone. Chociaż ich dobre 
uczynki mogą przynieść im korzyść na tym 
świecie, to jednak w życiu ostatecznym nic 
nie będą znaczyć. Nie dążyli przecież do życia 
wiecznego i szli jedynie za dobrami świata 
doczesnego. 

2. Szczera wiara i postępowanie w sposób 
prawy i dobry, tak jak tego wymaga religia, 
sprawiają, że człowiek wierzący ma zdrowe, 
spokojne i zadowolone serce. Bóg prowadzi 
taką osobę ku dobrym decyzjom, właściwym 
myślom i dobrym działaniom, które z kolei 
powodują, że dana osoba pogłębia swą wia-
rę i szczerość. Taka kolej rzeczy poprowadzi 
ludzi ku osiągnięciu ich celów (związanych z 
islamem) na tym świecie i wiecznej szczęśli-
wości w świecie przyszłym. 

3. Wspomniane tutaj Kłamstwo oznacza każ-
dy system wiary, myśli lub działania, który 
nie jest oparty na Objawieniu, lecz na ludz-
kich namiętnościach i fantazjach – te nie 
są ze sobą zgodne bądź też sprzeciwiają się 
Boskim sposobom działania we wszechświe-
cie, które niewłaściwie nazywamy „prawa-
mi natury”, oraz prawom moralnym, któ-
re On ustanowił dla życia na świecie. Tym-
czasem prawda stanowi system wiary, myśli 
i działania, który jest oparty na Objawieniu 

Bożym, a zatem pozostaje w zgodności z pra-
wami, jakie Bóg ustanowił dla funkcjonowa-
nia wszechświata i życia ludzkiego na Ziemi. 
Jak zatem wspominaliśmy, Bóg ma dwa zbio-
ry praw: jeden dla rządzenia życiem ludzkim 
i wszechświatem, a drugi – dla życia religij-
nego. Obydwa zbiory implikują posłuszeń-
stwo ludzkie dla ich reguł. Posłuszeństwo 
i nieposłuszeństwo względem pierwszego z 
nich przynosi rezultaty głównie na tym świe-
cie, podczas gdy posłuszeństwo lub niepo-
słuszeństwo wobec tego drugiego daje owoce 
zarówno w tym, jak i w przyszłym życiu – 
ale bardziej w życiu wiecznym. Wierni muszą 
być posłuszni obydwu.

4. Niniejszy werset odnosi się przede wszyst-
kim do tych, którzy zostali zabici dla Spra-
wy Boga, choć ma też pewne odniesienia do 
świata jako takiego. Bóg nigdy nie pozwala 
na to, by ofiary uczynione dla Jego Sprawy 
poszły na marne. Takie działania przyczynia-
ją się do urzeczywistnienia celu tych, którzy 
je podejmują na tym świecie. Do najwięk-
szych ofiar, uczynionych dla Sprawy Boga, 
należy męczeństwo. Celem męczenników jest 
uwznioślenie Bożego Słowa oraz zyskanie 
aprobaty i zadowolenia Boga. To Bóg umożli-
wia uwznioślenie Swego Słowa, jest zadowo-
lony z męczenników, ocala ich od cierpień w 
Wieczności i wybacza ich grzechy.
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ny jest do tego, którego złe czyny upięk-
szono tak, by znalazł w nich upodoba-
nie, i (który) idzie za swymi namiętno-
ściami i fantazjami? 
15. Obraz Raju, przyobiecanego bogo-
bojnym i pobożnym, jest następują-
cy: są w nim rzeki (pełne) wody, która 
nie zostanie nigdy zanieczyszczona (pod 
względem smaku, zapachu i barwy), rze-
ki (pełne) mleka, którego smak nigdy się 
nie zmieni, rzeki (pełne) wina5 – smako-
witego dla pijących, a także rzeki (peł-
ne) miodu – czystego i jasnego. Są w 
nim również dla nich owoce wszelkiego 
rodzaju i gatunku, a także – przebacze-
nie pochodzące od ich Pana (przynoszą-
ce niespodziewane błogosławieństwa)6. 
(Czyż ci, którzy będą się tym wszystkim 
radować), podobni są do tych, którzy 
zamieszkają w Ogniu (piekielnym) a ich 
napojem będzie wrząca woda, rozdziera-
jąca ich wnętrzności? 
16. Pośród nich (ludzi zamieszkujących 
Medynę) niektórzy się tobie przysłuchu-
ją, ale skoro tylko odejdą od ciebie, pyta-
ją (drwiąc – pełni pychy) tych, którzy 
otrzymali (nieco) wiedzy (o prawdach 
Religii): „Co znowu teraz powiedział?” 
To są ci, których serca zapieczętował 
Bóg i którzy idą za swoimi namiętnościa-
mi i fantazjami. 
17. Co do tych zaś, którzy przyjęli prze-
wodnictwo Boga, Bóg wzmocni ich na 
drodze prostej (poprzez głębszą wiedzę i 
poddanie się Jego woli), a także obdarzy 
ich pobożnością i ochroną przed grze-
chami. 
18. Czy ci (którzy trwają w niewierze i 
czynią zło) oczekują czegoś innego, ani-
żeli Godziny Ostatniej – że spadnie na 

12. Bóg dopuści tych, którzy wierzą i 
dokonują dobrych, prawych czynów, do 
Ogrodów, przez które przepływają rze-
ki. Co zaś dotyczy tych, którzy nie wie-
rzą, oni czerpią przyjemności i spożywa-
ją (dobrodziejstwa Boże) tak, jak spoży-
wa bydło (nie zastanawiając się nad tym, 
kto ich nimi obdarował i co mają czynić 
w zamian, i bez żadnego pojęcia o życiu, 
które nadejdzie); ich mieszkaniem będzie 
Ogień (piekielny, odpowiedni dla nich). 
13. Jakże wiele było miejscowości potęż-
niejszych (i bogatszych) od twojej miej-
scowości, która cię wypędziła (o, Wysłan-
niku). My je zniszczyliśmy, oni zaś nie 
mieli (wobec Nas) żadnego pomocnika.
14. Czyż więc ten, który stoi (mocno) na 
jasnym dowodzie od swego Pana, podob-
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nich nagle? Zaiste, już nadeszły jej zwia-
stuny7. Lecz jakąż korzyść uzyskają z 
napomnienia, jeśli (już) przyszła do nich 
Godzina Ostatnia? 
19. Wiedz zatem (i pamiętaj o tym), że 
nie ma boga poza Bogiem (Jedynym), i 

proś o przebaczenie za swoje omyłki8 i za 
wierzących mężczyzn i wierzące kobiety. 
Bóg wie z jakiego stanu (wewnętrznego) 
i warunków (społecznych) przechodzi-
cie do innego stanu i warunków, a także 
w jakim stanie i warunkach spoczniecie.

5. Wino jako jedno z błogosławieństw Raju 
użyte jest metaforycznie, ażeby wskazać na 
doskonałość przyjemności, jakich dostarczą 
rajskie napoje. 

6. Wszystko na Tamtym Świecie będzie swo-
iste dla warunków owego świata. Lecz – jak 
stwierdza to werset 2:25 – wszystko będzie 
przypominać pod względem nazwy, kształtu 
i barwy swoje odpowiedniki z tego świata – 
ale tylko w takim stopniu, ażeby mieszkań-
cy Raju nie tracili apetytu z powodu zetknię-
cia się z nieznanym pożywieniem. Ich smak 
i zapach oraz przyjemność, jaką będą dawać, 
okażą się specyficzne dla tamtego świata, a za 

każdym razem, kiedy te dobrodziejstwa będą 
dawane ludziom Raju – zostaną odnowione. 

7. Jedynie Bóg zna dokładny czas nadejścia 
Ostatniej Godziny, lecz ma ona wiele zwia-
stunów, które wskazują na to, że jej nadej-
ście jest pewne i bliskie. Nadejście Wysłanni-
ka Bożego (niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo) jako Wysłannika Ostatniego 
i Powszechnego oraz jako Pieczęci Proroków 
było pierwszym i największym zwiastunem 
jej nadejścia. 

8. Na temat bezgrzeszności proroków i 
wysłanników, którzy prosili o wybaczenie 
swych „błędów”, zob. 48:2 i przypis 2.
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(który wzywa ich do wywiązania się z 
zobowiązań wobec Boga), z pewnością 
byłoby to dla nich lepsze.
22. Czyż jednak trzeba spodziewać się 
po was (o, obłudnicy), że złamiecie 
waszą obietnicę i odwrócicie się (od 
Bożych przykazań), będziecie powodo-
wać chaos i zepsucie na ziemi i rozerwie-
cie więzy pokrewieństwa?
23. Tacy są ci, których Bóg przeklął 
(wyłączył ze Swego Miłosierdzia), 
zabrał im słuch i oślepił ich oczy (tak, 
że nie mogą dostrzec prawdy). 
24. Czyż nie zastanawiają się gorliwie 
nad Koranem lub też może (ich) serca są 
zamknięte (i są jak gdyby głusi, ślepi i 
niezdolni do zrozumienia prawdy)?9

25. Zaiste, tych, którzy odwrócili się 
jako odstępcy, po tym jak (Boże) prze-
wodnictwo stało się dla nich jasne, 
zwiódł Szatan; on wszczepił w nich na 
długi czas ambicje tego świata.
26. Tak stało się dlatego, że powiedzieli 
do sprzeciwiających się temu, co zesłał 
Bóg: „My będziemy wam posłuszni w 
pewnych sprawach”. Bóg zna ich tajem-
nice10.
27. Cóż więc (będzie), gdy aniołowie 
wezmą ich dusze w chwili śmierci, ude-
rzając ich w twarz i plecy?
28. Tak się stanie, gdyż poszli za tym, 
co wzbudza (potępienie i) gniew Boga, a 
przeciwni są temu, co podoba się Bogu. 
Dlatego to On sprawił, że wszystkie ich 
(wcześniejsze dobre) uczynki pójdą na 
marne. 
29. Czy też może ci, w których sercach 
jest choroba, sądzą, że Bóg nie wyjawi 
ich złośliwości (wobec Religii Boga i jej 
zwolenników)?

20. Ci, którzy wierzą (wyczekują nowej 
sury przekazującej wiedzę o Boskich 
prawdach oraz zesłania nowych przy-
kazań Boga, i) mówią: „Gdybyż tylko 
została zesłana nowa sura!” Lecz gdy 
została zesłana decydująca (objaśniają-
ca i zawierająca nakaz*) sura, w której 
wspomniana jest (w sposób jasny i jako 
nakazana powinność) walka, widzisz, jak 
ci, w których sercach jest choroba, spo-
glądają na ciebie wzrokiem omdlewają-
cym z lęku przed śmiercią. Zaprawdę, to 
jest to, czego się od nich oczekuje! 
21. (Tym zaś, czego się oczekuje od 
prawdziwie wierzących w odpowiedzi na 
każdy Boży rozkaz, jest) posłuszeństwo 
i właściwe słowo. Gdyby więc zaufali 
Bogu, kiedy został postanowiony nakaz 
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* Uwaga tłum. pol.

9. Wspomniane osoby to hipokryci spośród 
wiernych. Hipokryzja rodzi się z choroby we 
wnętrzu serca, która wysusza źródło życia 
duchowego, gasząc władzę rozumienia i psu-
jąc charakter (zob. 2:10). Główną przyczyną, 
dla której „duchowy” zmysł słuchu gaśnie 
w głuchocie, a „duchowy” zmysł wzroku 
zatraca się w ślepocie, jest choroba serca. „O, 
zaiste, to nie oczy, które ślepną, lecz serca w 
piersiach, które stają się ociemniałe” (22:46). 
Werset 24 tej sury interpretuje zatem tak-
że werset wcześniejszy, wyjaśniając dlaczego 
Bóg czyni uszy głuchymi, a oczy ociemnia-
łymi. „Zamkami” na sercu muszą być te, któ-
re są umieszczane na zmysłach serca, takich 
jak słuch, wzrok, myślenie i rozumienie (zob. 
również werset 26 i przyp. 10 poniżej). 

10. Posłuszeństwo wobec zmysłowego Ja w 
jego namiętnościach i pielęgnowanie dale-
kosiężnych ambicji związanych z życiem 
doczesnym sprawiają, że człowiek odczu-
wa lęk przed śmiercią i słabnie w wykony-
waniu Boskich przykazań, szczególnie tych 
związanych z walką. A to przyczynia się do 
śmierci duszy (intelektu duchowego), ślepo-
ty oczu serca i głuchoty uszu serca. Wer-
set niniejszy wyjaśnia prawdziwą przyczy-
nę śmierci duchowej, wspomnianej w wer-
setach poprzednich. Informuje również o 
tajemnych porozumieniach przeciwko wier-
nym, które zostały zawarte pomiędzy hipo-
krytami medyńskimi i niewiernymi (z Mek-
ki); ich to opisuje się także w wersecie 9 
powyżej, jako przeciwnych temu, co zsy-
ła Bóg.
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wiają się Wysłannikowi po tym, jak sta-
ło się dla nich jasne Przewodnictwo (od 
Boga), nigdy nie zdołają uczynić szkody 
Bogu (i Jego Sprawie), a On sprawi, że 
ich uczynki zostaną obrócone wniwecz.
33. O, wy, którzy wierzycie! Bądźcie 
posłuszni Bogu (we wszystkim, co wam 
nakazuje) i bądźcie posłuszni Wysłan-
nikowi (pod względem wykonywania 
przez niego Bożych przykazań i jego 
własnych nakazów), i nie pozwólcie, by 
wasze uczynki poszły na marne12.
34. Bóg nigdy nie wybaczy tym, którzy 
nie wierzą i odpychają (ludzi) od Dro-
gi Boga, a potem umierają jako niewie-
rzący. 
35. Jeśli zatem (jesteście w stanie woj-
ny z nieprzyjaciółmi i) przewaga jest 
po waszej stronie, to nie bądźcie słabe-
go serca i nie błagajcie o pokój (który by 
przyniósł wam upokorzenie). (Zawsze 
miejcie w pamięci to, że) Bóg jest z 
wami i On nigdy nie pomniejszy nagro-
dy za dobre uczynki.
36. Życie na tym świecie jest jedynie grą 
i zabawą. Jeśli rzeczywiście wierzycie 
i trzymacie się z dala od nieposłuszeń-
stwa wobec Niego, pełni bogobojności 
i pobożności, On da wam zapłatę i nie 
będzie żądał od was majątku.

30. Gdybyśmy tylko chcieli, to wska-
zalibyśmy ci ich i rozpoznałbyś ich po 
znamionach (jakie mają na swoich obli-
czach). Lecz ty i tak z pewnością ich roz-
poznajesz po kłamliwym tonie i rytmie 
ich mowy. (O, ludzie!) Bóg zna wasze 
czyny (a także to, dlaczego i jak się ich 
dopuszczacie). 
31. I My poddamy was z całą pewno-
ścią próbie, ażeby wyróżnić tych spo-
śród was, którzy zmagają się mocno (dla 
Sprawy Boga swoimi osobami i majątka-
mi) oraz tych, którzy trwają (na Drodze 
Boga i cierpliwie znoszą przeciwności), 
i My sprawdzimy wasz bilans (uczyn-
ków)11.
32. Ci, którzy nie wierzą i odpycha-
ją (ludzi) od Drogi Boga, i przeciwsta-
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37. Jeśliby On go od was zażądał i jeśliby 
was naciskał (by go oddać), wy byście się 
w swej chciwości wzdragali, a On ujaw-
niłby waszą (skrywaną) złą wolę13.
38. Zaprawdę, wy jesteście tymi, któ-
rych się wzywa do wydawania (nieco z 
waszych dóbr) dla Sprawy Boga; a jed-
nak pośród was są skąpcy. Kto jednak 

jest skąpcem, to skąpi jedynie kosz-
tem siebie samego. Bóg jest Bogaty i 
Samowystarczalny (całkowicie wolny od 
wszelkich potrzeb), a wy jesteście bied-
ni (i Go potrzebujecie). Jeśli się odwróci-
cie (od prawdziwej wiary i pobożności), 
On zastąpi was innym ludem; a ten nie 
będzie do was podobny.

11. Bóg dokona rozróżnienia pomiędzy Swo-
imi sługami i osądzi ich czyny, właściwe 
i niewłaściwe, po czym zapłaci za każdy z 
nich. 

12. Zmarnowanie dobrych uczynków nastę-
puje poprzez ostentację, hipokryzję, aposta-
zję, sprzeciwianie się Bogu i Jego Wysłan-
nikowi, ale również ze względu na postępki 
tego typu, co rozmowa w czasie modlitwy. 

13. Bóg wszczepił w człowieka liczne popę-
dy, spośród których część jest ewidentnie 

zła. Właściwa edukacja sprawia jednak, że 
mogą zostać skanalizowane i przekształco-
ne w dobre. I tak, wrogość może zostać prze-
kształcona we wrogość wobec swego zmysło-
wego Ja i w ten sposób poddana szkoleniu. 
Zazdrość można wykorzystać do naśladowa-
nia innych pod względem ich cnót. W istocie, 
te popędy zostały dane ludzkości w tym wła-
śnie celu, to jest – ażeby je przekształcić w 
cnoty, które spowodują, że dana osoba będzie 
wzrastać duchowo i moralnie.
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1. Zaiste, My daliśmy ci zwycięstwo oczy-
wiste (stanowiące klucz do dalszych zwy-
cięstw)1,
2. Ażeby Bóg wybaczył ci (o, Wysłanni-
ku) twoje błędy z przeszłości oraz te, któ-
re jeszcze popełnisz2 i by wypełnił Swo-
ją Łaskę wobec ciebie3 i poprowadził cię 
(ku stałości) drogą prostą (do tego, by 
Bóg był z ciebie zadowolony, i do wiecz-
nej szczęśliwości)4; 
3. I ażeby Bóg dopomógł ci w chwaleb-
nym, potężnym osiągnięciu –
4. On jest tym, który zesłał Swój wewnętrz-
ny spokój (jako dar) do serc wiernych, by 
mogli wiarą pomnożyć własną wiarę. Do 
Boga należą zastępy Niebios i Ziemi5; i Bóg 
jest Wszechwiedzący, Mądry – 
5. I żeby dopuścił wierzących mężczyzn i 
wierzące kobiety do Ogrodów, przez któ-
re przepływają rzeki – by tam zamieszka-
li i by zmazał ich złe uczynki. Oto jest u 
Boga tryumf najwspanialszy!
6. Ażeby też ukarał obłudników – męż-
czyzn i obłudne niewiasty, a także męż-
czyzn i kobiety – którzy przypisują Bogu 
współtowarzyszy i którzy stale żywią złe 
myśli o Bogu6. Zły będzie obrót ich losu! 
Bóg przeznaczył dla nich karę bolesną, na 
wieki wyłączył ich ze Swego Miłosierdzia 
i przygotował dla nich Piekło. Jakże zły 
jest to cel wędrówki! 
7. Do Boga należą zastępy Niebios i Ziemi. 
Bóg jest Potężny, Pełen Chwały, a Jego 
Moc nieodparta, Mądry. 
8. Zaprawdę, My posłaliśmy cię (o, Wysłan-
niku) jako świadka (prawdy islamu i fał-
szu innych dróg, i jako świadka ludzkich 
czynów w obu światach) i jako zwiastuna 
radosnych wieści (pomyślności w zamian 
za wiarę i prawość) i jako ostrzegającego 
(przed konsekwencjami zbłądzenia);
9. I po to, byście (o ludzie i dżiny) uwie-
rzyli w Boga i Jego Wysłannika (i wspie-

SURA 48

AL-FATH (ZWYCIĘSTWO)

Okres medyński

Niniejsza sura została objawiona w 
Medynie, w szóstym roku po Emigra-
cji (Hidżra) w związku z Traktatem 

zawartym w Hudajbija pomiędzy muzułmań-
skim miastem-państwem Medyna a mekkański-
mi politeistami. Składa się z 29 wersetów, a jej 
nazwa pochodzi od słowa al-fath (zwycięstwo) 
w pierwszym wersecie. Wspomina to zwycię-
stwo, po czym poddaje krytyce nastawienie hipo-
krytów, a następnie daje dalsze obietnice muzuł-
manom. Sura kończy się wymienieniem niektó-
rych ważnych cnót Wspólnoty Muzułmańskiej.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!
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rali Jego Sprawę) i obdarzali Boga naj-
wyższym szacunkiem i wychwalali Go 

wczesnym rankiem i wieczorem (dzień 
i noc).

1. Ten werset dotyczy Traktatu z Hudajbija. Po 
bitwie Rowu (33:9-25; przypisy 7-12) Wysłannik 
oświadczył swoim Towarzyszom, że miał wizję 
(sen), iż wkrótce bezpiecznie wejdą do Świętego 
Meczetu w Mekce. Jego Towarzysze, w szcze-
gólności Emigranci, byli zachwyceni. Tego roku 
Prorok wysłał do Mekki 1400-1500 ludzi w stro-
jach pielgrzymich. Poinformowani o tym fakcie 
Kurajszyci uzbroili siebie i sąsiednie plemiona, 
ażeby zatrzymać muzułmanów z dala od Mek-
ki. Muzułmanie zatrzymali się w Hudajbija, 12 
mil od Mekki. Nastąpiła wymiana emisariuszy. 
Wreszcie Wysłannik Boży, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, wysłał do Kurajszy-
tów Utmana ibn al-Affan, człowieka, który miał 
wśród nich potężnych krewnych. Chociaż Utman 
przybył jako poseł, ażeby prowadzić negocjacje, 
to Mekkańczycy go uwięzili. Kiedy nie wrócił w 
spodziewanym czasie, zaczęły krążyć pogłoski, 
że został zabity. Wtedy to Wysłannik, siedząc 
pod drzewem, przyjął od swoich Towarzyszy 
przysięgę, że będą trzymać się razem, a w razie 
potrzeby walczyć na śmierć i życie. W tej trudnej 
chwili pojawiła się w oddali chmura pyłu. Oka-
zało się, że była to delegacja mekkańska, kiero-
wana przez Suhajla ibn Amra. Po zakończeniu 
negocjacji został zawarty traktat. Zgodnie z nim 
Wysłannik i jego zwolennicy nie mogli tego roku 
odbyć pielgrzymki, ale wolno im było to uczynić 
w roku następnym. W tym czasie Mekkańczycy 
mieli opuścić miasto na trzy dni. Traktat prze-
widywał także 10-letni rozejm, w czasie którego 
ludzie, a także całe plemiona mogły przyłączać 
się albo sprzymierzać z dowolną stroną, a podda-
ni Kurajszytów i ludzie od nich zależni, którzy 
zbiegli do Medyny, mieli być odsyłani z powro-
tem do Mekki. Ten ostatni warunek nie był opar-
ty na wzajemności, a co za tym idzie, napotkał 
w obozie muzułmańskim oponentów. Ta klauzu-
la nie miała w rzeczywistości większego znacze-
nia. Muzułmanie odsyłani do Mekki nie kwapi-
li się z porzucaniem islamu; przeciwnie: działali 
tam na rzecz zmian. 

W Koranie Traktat z Hudajbija został 
nazwany „oczywistym zwycięstwem”. Okazało 
się to prawdą z kilku względów:

•  Podpisując traktat po latach konfliktu, Kuraj-
szyci przyznawali, że państwo-miasto Medy-
na było równe Mekce. Wielu konwertytów na 
islam, widząc, że Mekkańczycy negocjują z 
Prorokiem jak z równym sobie i przywódcą 
państwa, spieszyło ku Medynie z całej Arabii. 

•  Wielu Kurajszytów skorzystało z pokoju, 
który nastąpił i w końcu zastanowiło się 
nad tym, co się właściwie dzieje. Przyjęli 
islam tak znamienici Kurajszyci, jak Chalid 
ibn Łalid, Amr ibn al-As i Utman ibn Talha 
– wszyscy znani ze swych zdolności militar-
nych i politycznych.

•  Kurajszyci zwykli traktować Ka’bę jako 
swą wyłączną własność i żądali od odwie-
dzających zapłacenia trybutu. Nie podda-
jąc temu rygorowi odroczonej pielgrzym-
ki muzułmanów, Kurajszyci nieświadomie 
zakończyli swój monopol. Plemiona Bedu-
inów pojęły teraz, że Kurajszyci nie mieli 
prawa rościć sobie praw do wyłącznej wła-
sności tego miejsca. 

•  W owym czasie w Mekce mieszkali muzuł-
manie i muzułmanki. W Medynie jednak nie 
każdy ich znał. Jeśliby doszło do walki w 
samej Mekce, to zwycięska armia muzułmań-
ska mogłaby nieświadomie pozbawić życia 
również muzułmanów. Doprowadziłoby to do 
wielkiej udręki oraz męczeństwa i identyfika-
cji tych muzułmanów, którzy swą wiarę skry-
wali. Traktat zapobiegł takiemu nieszczęściu. 

•  Prorok wykonał mniejszą pielgrzymkę w 
roku następnym. Oświadczenie: Nie ma 
boga prócz Boga (Jedynego), a Muhammad 
jest Wysłannikiem Bożym, zabrzmiało w 
całej Mekce. Kurajszyci, rozłożeni obozem 
na wzgórzu Abu Kubajs, słyszeli ów zwia-
stun nadchodzącego zwycięstwa islamu. W 
istocie było to wypełnienie widzenia, które 
Bóg dał swemu Wysłannikowi. 

•  Traktat zezwalał Wysłannikowi, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo, na wejście w 
stosunki dyplomatyczne z innymi organizma-
mi państwowymi. Sąsiedzi, a także plemiona 
arabskie, byli pod wrażeniem rosnącej mocy 
państwa islamskiego. Wysłannik posłał listy 
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Kto jest zatem zmuszony skrajną 
koniecznością (i doprowadzony do tego, 
co zabronione), nie skłaniając się rozmyśl-
nie ku grzechowi – dla tego Bóg jest Prze-
baczający, Współczujący. (5:3),

Jeśli nie możecie znaleźć wody, to szu-
kajcie czystej ziemi i potrzyjcie nią lekko 
twarz i ręce (oraz przedramiona do łok-
ci). Zaiste, Bóg jest Tym, który odpuszcza 
grzechy, (jest) Przebaczający (4:43).

Różne są poza tym poziomy i rodzaje oraz typy 
grzechów (a w odniesieniu do proroków – omyłek) 
i wybaczenia: nieposłuszeństwo względem bożych 
przykazań i jego wybaczenie; brak posłuszeństwa 
Bożym prawom stworzenia i życia i jego wybacze-
nie. Kolejny rodzaj, który nie jest grzechem, ozna-
cza niewykonywanie czegoś w sposób możliwie 
najdoskonalszy, wymagany przez miłość i bliskość 
Boga. Niektórzy prorocy mogli popełniać takie błę-
dy, nie można tego jednak uważać za grzech w 
powszechnym rozumieniu tego terminu. 

3. Zob. sura 5:3, przyp. 1. 

4. Podobnie jak w przypadku zwrócenia się 
Boga do Proroka w pierwszej części tego werse-
tu, dotyczącego wybaczenia grzechów, również 
to zwrócenie się jest – jak zobaczymy w werse-
cie dwudziestym – zwróceniem się do wiernych 
poprzez osobę Wysłannika. Oczywiście także 
sam Prorok ma w tym udział – stosownie do 
swojej rangi jako Wysłannika i tego, który jest 
najbliżej Boga, a zatem – przy uwzględnieniu 
jego relacji z Bogiem. 

5. Niektóre zastępy Niebios i Ziemi są aniołami; 
taki status mają też wszystkie prawa i siły we 
wszechświecie, które współczesna nauka niewła-
ściwie nazywa „prawami i siłami natury”.

6. Werset niniejszy wzmiankuje hipokrytów przed 
politeistami. Wynika to z tego, że szkody, jakie 
wyrządzają muzułmanom ci pierwsi są większe 
od szkód wyrządzanych przez politeistów. Dlatego 
też znajdą się na najniższym poziomie Ognia pie-
kielnego (4:145). Żywić złe myśli o Bogu to żywić 
myśli niewłaściwe na Jego temat. Tutaj oznacza to 
w szczególności myślenie, wedle którego Bóg nie 
wesprze wierzących i nie zapewni zwycięstwa isla-
mowi, a zatem, uznanie, że wszystko to, co obie-
cał, jest – uchowaj Boże! – kłamstwem.

również do sąsiednich władców, wzywając 
ich do przyjęcia islamu. 

•  Muzułmanie rozprzestrzenili się po całej 
Arabii i głosili Przesłanie islamu. Gdy w 
ciągu 19 lat od rozpoczęcia misji Muham-
mada do Traktatu w Hudajbija przyjęło 
islam jedynie kilka tysięcy ludzi, to przez 
dwa lata po tym traktacie dokonało konwer-
sji ponad 5 tysięcy osób. 

•  W czasie zawieszenia broni z Mekkańczyka-
mi muzułmanie odnieśli nowe zwycięstwa, 
np. zdobyli Chajbar. 

•  Chociaż muzułmanie uczciwie dotrzymywali 
warunków traktatu, to jedno z plemion sprzy-
mierzonych z Mekkańczykami go złamało. 
Banu Bakr zaatakowali Banu Chuda’a, któ-
rzy byli sprzymierzeni z Prorokiem. Tak więc 
w grudniu 629 r. Wysłannik wyruszył wraz z 
dziesięciotysięczną armią na Mekkę i 1 stycznia 
630 r zdobył ją niemal bez oporu. Ka’ba zosta-
ła oczyszczona z posągów i w ciągu następ-
nych kilku dni Mekkańczycy przyjęli islam. 

Dlatego powyższy werset okazał się następ-
nym, oczywistym cudem Koranu. 

2. Zanim przystąpimy do wyjaśniania bez-
grzeszności proroków, musimy wskazać na 
to, że – jak to zostanie stwierdzone w ostat-
nim wersecie – wspomniane tutaj grzechy są 
grzechami popełnionymi przez wiernych, a 
nie samego Wysłannika. Podobnie jak w wielu 
innych wersetach, Bóg zwraca się do wiernych 
poprzez osobę Wysłannika, niech będą z nim 
pokój i błogosławieństwo. Należy to rozumieć 
w świetle następującego wyjaśnienia:

Nieomylność w znaczeniu bezgrzeszności sta-
nowi niezbędny atrybut proroków. W tym wła-
śnie świetle należy rozumieć te wersety koranicz-
ne, które są czasem rozumiane (błędnie) w taki 
sposób, jakoby ganiły niektórych proroków za 
pewne błędy albo też wskazywały na to, że pro-
rocy szukali Bożego przebaczenia za jakiś grzech. 
Poza tym Boże przebaczenie nie zawsze ozna-
cza, że popełniony został grzech. Koraniczne sło-
wa afł (wybaczenie) i maghfira (przebaczenie) 
oznaczają również szczególną łaskę i uprzejmość, 
a także boskie odpuszczenie przeoczenia albo 
powierzchownego wypełnienia obowiązku religij-
nego, jak w następujących wersetach: 
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14. Do Boga należy Władza nad Niebio-
sami i nad Ziemią: On wybacza, komu 
zechce i karze, kogo zechce. Bóg jest 
Przebaczający, Współczujący9.
15. Jeśli (o, wierni) wyruszacie (na kam-
panię, podczas której oni sądzą, że z 
pewnością weźmiecie zdobycze wojen-
ne, ci, którzy (uprzednio) pozostawa-
li w tyle, powiedzą: „Pozwólcie nam 
pójść ze sobą”. Oni pragną zmienić Boży 
dekret. Powiedz (im): „Nie pójdziecie z 
nami – żadną miarą. To (postanowienie), 
dotyczące was, ogłosił Bóg (już) wcze-
śniej”. Potem oni powiedzą: „Nie! Wy 
nam zazdrościcie”. Prawda jest zaś taka, 
że brak im zrozumienia – mają go tyl-
ko niewiele10.

10. Zaiste, ci, którzy przysięgają wier-
ność tobie (Wysłanniku), przysięgają 
wierność jedynie Bogu. Nad ich ręka-
mi jest „Ręka” Boga7. Przeto ktokolwiek 
łamie przysięgę, łamie przysięgę na swo-
ją tylko szkodę. Kto zaś wypełnia umo-
wę, jaką zawarł z Bogiem, tego Bóg 
obdarzy nagrodą ogromną.
11. Powiedzą tobie (usprawiedliwiając 
się) ci spośród Beduinów (mieszkań-
ców pustyni), którzy (nie odpowiedzie-
li na twoje wezwanie do uczestnicze-
nia w Kampanii Mniejszej Pielgrzymki 
i) pozostali z tyłu: „Powstrzymała nas 
nasza własność i rodziny, poproś zatem 
Boga o wybaczenie dla nas”. Oni mówią 
swoimi językami to, czego nie ma w ich 
sercach. Powiedz (im): „Któż może wsta-
wić się za wami u Boga, jeśli On zechce 
dla was szkody albo jeśli zechce dla was 
korzyści? (Jak byście się nie usprawiedli-
wiali, pamiętajcie, że Bóg jest całkowi-
cie świadom wszystkiego tego, co czy-
nicie”)8.
12. Oto wy sądziliście, że Wysłannik i 
wierni nigdy nie powrócą (z tej kampa-
nii) do swoich rodzin i ta myśl została 
upiększona, by wasze serca znalazły w 
niej upodobanie, i żywiliście złą myśl (że 
Bóg nie wspomoże wiernych i zostaną 
pokonani). (Myśląc tak dowiedliście, że) 
jesteście ludźmi bezużytecznymi i skaza-
nymi na zatracenie. 
13. Dla tych, co nie wierzą w Boga i 
Jego Wysłannika (i nie pokładają w nich 
ufności), My przygotowaliśmy Ogień 
Palący. 
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7. To stwierdzenie ma dwa podstawowe 
znaczenia. W pierwszym znaczeniu: skoro 
posłuszeństwo wobec Wysłannika jest tym 
samym, co posłuszeństwo względem Boga 
(4:80), to jeśli on rzuca we wroga – to jest 
tak, jakby Bóg rzucał. Ręka Wysłannika nad 
ręką, którą obejmuje na znak składania przy-
sięgi wierności, reprezentuje Rękę Boga (w 
odniesieniu do Boga „ręka” i każdy inny ter-
min stanowią jedynie metaforę). Drugie zna-
czenie jest takie, że Bóg pomaga tym, którzy 
składają Wysłannikowi przysięgę wierności. 
Tutaj zatem „ręka” oznacza „Moc”. 

8. Ten i następny werset dotyczą pustynnych 
Arabów, którzy nie odpowiedzieli na wezwa-
nie Wysłannika, aby uczestniczyć w Kam-
panii Mniejszej Pielgrzymki: umra. Odbyła 
się ona w szóstym roku Hidżry i była spo-
wodowana groźbą eksterminacji Muzułma-
nów przez Kurajszytów i brakiem możliwo-
ści powrotu do Medyny. 

9. Niniejszy werset jest ważny dla zrozu-
mienia kwestii Boskiego przebaczenia i kary. 
Po pierwsze, Bóg czyni cokolwiek zechce i 

nie można kwestionować Jego woli i dzia-
łania. Jednakże On nie czyni nigdy niczego 
niesprawiedliwie, wybacza wiele grzechów 
Swych sług, o ile tylko wierzą i nie przy-
pisują Bogu współtowarzyszy. Obdarza ich 
również szczególnym współczuciem. Toteż 
zakończenie wersetu wspomnieniem tego, że 
Bóg jest Przebaczający i Współczujący (taki, 
który obdarza szczególnym współczuciem 
swoje sługi), stanowi wspaniałe pocieszenie i 
źródło nadziei dla sług, które drżą przed Jego 
Majestatem. Zostało do podkreślone w pierw-
szej części wersetu.

10. Po zawarciu Traktatu z Hudajbija muzuł-
manie objęli kontrolę nad kilkoma plemiona-
mi oraz zdobyli Chajbar. Kiedy będący hipo-
krytami Arabowie z pustyni zauważyli, że 
muzułmanie zwyciężają wszystkich swych 
wrogów, także i oni pragnęli wziąć udział w 
kampanii Chajbar. Liczyli na łupy wojenne. 
Bóg jednakże zdecydował, że mogą w niej 
uczestniczyć tylko ci, którzy wzięli udział w 
Kampanii Mniejszej Pielgrzymki. W ten spo-
sób zostali pozbawieni możliwości zyskania 
zdobyczy wojennych, których tak pożądali.
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Drogi, którą idą, i Boskich obietnic) i by 
was poprowadził ku Prostej Ścieżce (i 
wytrwałości w podążaniu nią). 
21. I są jeszcze inne (zyski), których nie 
zdołaliście osiągnąć, lecz Bóg (je) objął 
(Swoją Wiedzą i Władzą i wam je prze-
każe). Zaiste, Bóg ma pełną władzę nad 
każdą rzeczą. 
22. Jeśliby niewierni (Mekkańczycy) wal-
czyli przeciwko tobie (zamiast zawierać z 
tobą w Hudajbija traktat), to z pewno-
ścią odwróciliby się w ucieczce plecami. 
Nie zaleźliby jednak żadnego obrońcy ani 
pomocnika (który by ich ocalił). 
23. Taka jest od dawna Droga Boga15, nie 
znajdziecie nigdy żadnej zmiany w Dro-
dze Boga.

16. Powiedz tym spośród mieszkańców 
pustyni, którzy pozostali w tyle: „Wkrót-
ce zostaniecie wezwani (do walki) prze-
ciwko ludziom o wielkiej potędze i albo 
będziecie walczyć przeciwko nim, albo 
oni poddadzą się Bogu i zostaną muzuł-
manami. Jeśli będziecie posłuszni, Bóg da 
wam piękną nagrodę, lecz jeśli się odwró-
cicie – tak jak się odwróciliście przedtem, 
On was ukarze karą bolesną”11.
17. Nie będzie miał żadnej winy ociem-
niały i nie będzie miał żadnej winy chro-
my, ani też nie będzie miał żadnej winy 
chory (jeśli nie pójdą na wojnę pro-
wadzoną dla Sprawy Boga). Kto jest 
posłuszny Bogu i Jego Wysłannikowi 
(pod względem obowiązków religijnych, 
które zostały nań nałożone i które jest 
w stanie wypełnić), tego Bóg dopuści 
do Ogrodów, poprzez które płyną rzeki. 
Kto jednak się odwróci, tego On ukarze 
karą bolesną.
18. Zaprawdę, Bóg był zadowolony z 
wierzących, kiedy zaprzysięgli ci pod 
drzewem wierność. On wiedział, co kry-
ły ich serca (czystą intencję i lojalność 
dla sprawy Boga) i dlatego zesłał dla nich 
(jako dar) wewnętrzny spokój i pewność, 
i nagrodził ich bliskim zwycięstwem
19. I mnóstwem zdobyczy wojennych, 
które wezmą12. A Bóg jest Potężny i Pełen 
Chwały, Jego Moc nieodparta, Mądry.
20. Bóg obiecał wam obfite zdobycze 
wojenne, które weźmiecie później13, i 
zapewnił je wam jako nagrodę doczesną 
(za wasze posłuszeństwo i czystość inten-
cji)14. I On powstrzymał ręce (innych, 
wrogich) ludzi od was, aby to był znak 
dla wiernych (poświadczający prawdę 
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11. W niniejszej surze znajduje się wiele prze-
powiedni:
•  Bóg wspomoże wiernych i obdarzy ich 

wspaniałymi zwycięstwami.
•  Ci, którzy pozostali w tyle i nie wzięli 

udziału w Kampanii Mniejszej Pielgrzym-
ki, będą usiłowały się usprawiedliwiać za 
pomocą fałszywych argumentów. 

•  Będą pragnęli wziąć udział w wyprawie 
przeciwko Chajbarowi, która miała miej-
sce po zawarciu Traktatu w Hudajbija. 
Ich celem były jednak łupy wojenne. 

•  Muzułmanie mieli w przyszłości zmagać 
się z potężnymi plemionami i państwami. 

•  Muzułmanie mieli w czasie przyszłych 
bitew zdobyć obfite łupy wojenne.

•  Wysłannik i jego Towarzysze mieli bez-
piecznie odwiedzić Ka’bę i dopełnić rytów 
mniejszej pielgrzymki w rok po tym, jak 
zamierzali to uczynić. 

•  Bóg miał wypełnić Swoją łaskę wobec 
Wysłannika. 

•  Islam miał tak szybko i niebywale roz-
kwitnąć, że zdumiałoby to zarówno 
samych muzułmanów, jak i innych ludzi. 
Wszystkie te przepowiednie spełniły się 

w ciągu niezwykle krótkiego czasu. 
Lud wspomniany w niniejszym werse-

cie był najpewniej jednym z politeistycznych 
plemion Hidżazu albo sąsiadujących regio-
nów. Niektóre z tych plemion wspomnia-
ne są w surze at-Tauba (Skrucha). Muzuł-
manie musieli zaproponować im alternatywę: 
albo mają zrezygnować z walki, albo przy-
jąć islam. Najprawdopodobniej dotyczy to 
plemion Sakif i Hałazin, przeciwko którym 

musieli walczyć. Celem było powstrzymanie 
ich od ataków. 

12. Werset ten wspomina przysięgę wierno-
ści, jaką złożyło Wysłannikowi po Traktacie 
w Hudajbija około 1400-1500 wiernych. Kie-
dy pojawiły się pogłoski o tym, jakoby zabity 
został Utman ibn Affan, który został posłany 
do Mekki na negocjacje w sprawie mniejszej 
pielgrzymki, Wysłannik Boży, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, wezwał wier-
nych do zaprzysiężenia mu wierności. Mie-
li bronić się nawet za cenę życia. Przyby-
li w to miejsce z intencją odwiedzin Ka’by i 
odbycia mniejszej pielgrzymki (umra). Kie-
dy jednak spotkali się z niespodziewaną reak-
cją i poczuli, że są mocno zagrożeni, zjed-
noczyli się wokół Wysłannika niczym jedno 
ciało. Nie kierowała nimi inna intencja, jak 
tylko pragnienie służenia Bogu. W ten spo-
sób chcieli zasłużyć na Jego aprobatę i zado-
wolenie. Bóg był zadowolony z czystości ich 
intencji i wierności ich serc. Dlatego obdarzył 
ich łaską zwycięstwa już w niedalekiej przy-
szłości: zdobyciem Chajbaru i obfitymi zdo-
byczami wojennymi. 

13. Obiecanymi zdobyczami wojennymi były 
te łupy, które muzułmanie mieli zdobyć pod-
czas walk toczonych po bitwie pod Chajbarem. 

14. Doczesną nagrodą były dla muzułmanów 
zdobycze wojenne z wyprawy na Chajbar. 

15. Owa droga wspomniana została w werse-
cie 4:141: … i Bóg nigdy nie pozwoli niewie-
rzącym na znalezienie drogi (zwycięstwa) 
nad (prawdziwymi) wiernymi, a także w 
wersecie 3:139: … wy zawsze jesteście górą, o 
ile jesteście (prawdziwie) wierzącymi.
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27. Bóg potwierdził Swemu Wysłanni-
kowi widzenie jako prawdziwe (i z pew-
nością wypełni je) w rzeczywistości17. 
Zaprawdę, wejdziecie do Świętego Mecze-
tu – jeśli Bóg zechce18 – w całkowitym 
bezpieczeństwie, z głowami ogolonymi 
albo włosami krótko przyciętymi19, bez 
żadnego lęku. On zawsze wie to, czego 
wy nie wiecie (a nie zezwalając na wej-
ście do Meczetu w tym roku), dał wam – 
przed tym – bliskie zwycięstwo20.
28. On jest Tym, który posłał Swoje-
go Wysłannika z Boskim Przewodnic-
twem i religią prawdy, aby dać jej wyż-
szość nad wszystkimi religiami21. Bóg 
wystarcza jako świadek (prawdziwości 
Swojej obietnicy i Posłannictwa Swego 
Wysłannika).

24. A On jest tym, który powstrzymał 
od was ich ręce, a wasze ręce od nich w 
dolinie Mekki po tym, jak dał wam zwy-
cięstwo nad nimi16. Zaiste, Bóg dobrze 
widzi wszystko to, co czynicie. 
25. (Bóg zadał im klęskę, gdyż) oni są 
tymi, którzy nie uwierzyli i którzy trzy-
mali was z dala od (odwiedzin) Świętego 
Meczetu, a ofiary – od dotarcia na miej-
sce przeznaczenia. A gdyby (w Mekce) 
nie było wierzących mężczyzn i wie-
rzących kobiet, których nie znacie, a 
zatem moglibyście (ich) stratować i z ich 
powodu mogłoby was dotknąć coś nie-
pożądanego (ze względu na to, co byście 
uczynili) bez waszej wiedzy (to Bóg nie 
powstrzymałby waszych rąk od walki. 
On jednak was powstrzymał), aby dopu-
ścić do swego miłosierdzia kogokolwiek 
zechce (oszczędzając wiernych w Mek-
ce i umożliwiając w samą porę przyję-
cie islamu wielu Mekkańczykom). Jeśli-
by oni (wierzący i niewierzący w Mekce) 
zostali wyraźnie rozdzieleni, My z pew-
nością ukaralibyśmy karą bolesną tych 
spośród nich, którzy nie uwierzyli. 
26. Kiedy ci, którzy nie uwierzyli, pie-
lęgnowali w swoich sercach zajadłą 
zapalczywość (pochodzącą z egotyzmu, 
myślenia plemiennego i zamiłowania do 
waśni), zapalczywość właściwą Epoce 
Ignorancji, Bóg zesłał (jako dar) Swój 
wewnętrzny spokój i pewność na Swego 
Wysłannika i na wiernych i uczynił dla 
nich obowiązkiem Słowo wiary, poboż-
ności i szacunku dla Boga. Oni najbar-
dziej mieli do niego prawo i byli go god-
ni. Bóg zaś ma pełną wiedzę o każdej 
rzeczy. 
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16. Zwycięstwem było to, że Mekkańczy-
cy nie mogli nic uczynić muzułmanom, któ-
rzy przybyli po to, by odbyć mniejszą piel-
grzymkę. Wierni powrócili zatem do swoich 
domów i rodzin cali i zdrowi, wbrew ocze-
kiwaniom hipokrytów. Poza tym Mekkań-
czycy musieli uznać Medynę za równe Mek-
ce miasto-państwo. Muzułmanie zaś zyskali 
możliwość wykonania mniejszej pielgrzymki 
w roku następnym. Podpisany rozejm otwo-
rzył również drogę do pokojowego głoszenia 
islamu. W konsekwencji wielu ludzi przyjęło 
islam. Ów rozwój wypadków doprowadził w 
dwa lata później do zdobycia Mekki – decy-
dującego i bezkrwawego zwycięstwa Islamu. 

17. Odnośnie do tego widzenia zob. przypis 1 
do niniejszej sury. 

18. Wyrażenie „In sza’a Allah” – jeśli Bóg 
zechce, ma tutaj trzy znaczenia. 
•  Wasze wejście do Świętego Meczetu, 

tak jak wszystkie inne wydarzenia we 
Wszechświecie i w waszym życiu, nastąpi 
z Woli Boga, nie zaś z waszej woli ani tym 
bardziej z woli mekkańskich politeistów. 
Nie pytajcie zatem Wysłannika, czemu 
nie możecie tam wejść w tym roku. 

•  Niniejszy werset uczy nas, że cokolwiek 
zamierzamy zrobić, musimy to zawsze 
odnieść do Woli Bożej i powiedzieć: „Zro-
bimy to albo zamierzamy to zrobić, jeśli 
Bóg zechce” (18:23). 

•  Niektórzy mogą umrzeć, zanim nadej-
dzie czas na wejście do Świętego Mecze-
tu, albo nie zdołają dołączyć do muzuł-
manów, którzy udadzą się, by go odwie-
dzić.

19. Mężczyźni na znak zakończenia piel-
grzymki golą swoje głowy całkowicie albo 
obcinają włosy na krótko. Dotyczy to zarów-
no pielgrzymki mniejszej, jak i większej. Bar-
dziej nagradzane jest ogolenie głowy. Kobie-
ty zaś obcinają jedynie na krótko kosmyk 
włosów. 

Powyższe stwierdzenie oznacza więc, że 
muzułmanie wypełnią swoją pielgrzymkę w 
pełnym bezpieczeństwie, a widzenie Proroka 
się sprawdzi. 

20. Owym zwycięstwem musiał być Trak-
tat w Hudajbija, który z czasem okazał się 
oczywistym zwycięstwem (zob. wyżej wer-
set 1, przyp. 1).

21. Wyjaśnienie zob. 9:33, przyp. 9.
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we dzieła – przebaczenie (dające niespo-
dziewane błogosławieństwa) i nagrodę 
ogromną.

29. Muhammad jest Wysłannikiem 
Bożym; ci zaś, którzy są w jego towarzy-
stwie, są mocni i nieustępliwi w obliczu 
niewierzących, wobec siebie są jednak 
współczujący. Widzisz ich (wytrwałych 
w modlitwie), wykonujących pokłony 
i padających na twarz, szukających u 
Boga łaski, a także Jego akceptacji i 
zadowolenia. Na ich twarzach są (ich) 
znaki – ślady padania na twarz22. Taki 
jest ich opis w Torze. A oto ich opis w 
Ewangelii: jak ziarno, które wypuściło 
swój kiełek, a następnie go wzmocniło. 
Potem stwardniał i wyprostował się na 
swej łodydze, wprowadzając w zachwyt 
siewców; (tym samym) napełnia niewie-
rzących wściekłością wobec nich (wie-
rzących)23. Bóg obiecał wszystkim tym 
spośród nich, którzy czynią dobre, pra-

22. Wiernych można rozpoznać po ich twa-
rzach. Ich wiara odbija się w ich sposobie 
życia i jego aspekcie zewnętrznym – szcze-
gólnie na ich obliczach.

23. Choć trudno jest znaleźć te opisy w dzi-
siejszej wersji Tory i Ewangelii, to następu-
jące cytaty pokazują, że one rzeczywiście ist-
niały w wersjach oryginalnych:

Rzekł: Pan przyszedł z Synaju i z 
Seiru dla nich wzeszedł, zabłysnął z góry 
Paran, przybywa z Meriba po Kadesz, w 
prawicy ogień płonący.  On kocha swój 
lud. Wszyscy Jego święci są w Jego ręku. 
U nóg Twoich oni usiedli, słowa Twoje 
przyjmują. (Pwt 33:2-3)

Mówił dalej: Z królestwem Bożym dzie-
je się tak, jak gdyby ktoś nasienie wrzucił 

w ziemię.  Czy śpi, czy czuwa, we dnie i 
w nocy, nasienie kiełkuje i rośnie, on sam 
nie wie jak.  Ziemia sama z siebie wyda-
je plon, najpierw źdźbło, potem kłos, a 
potem pełne ziarnko w kłosie.  A gdy stan 
zboża na to pozwala, zaraz zapuszcza się 
sierp, bo pora już na żniwo.  Mówił jesz-
cze: Z czym porównamy królestwo Boże 
lub w jakiej przypowieści je przedstawi-
my?  Jest ono jak ziarnko gorczycy; gdy 
się je wsiewa w ziemię, jest najmniejsze 
ze wszystkich nasion na ziemi. Lecz wsia-
ne wyrasta i staje się większe od jarzyn; 
wypuszcza wielkie gałęzie, tak że pta-
ki powietrzne gnieżdżą się w jego cieniu.  
W wielu takich przypowieściach głosił 
im naukę, o ile mogli /ją/ rozumieć (Mk 
4:26-33).
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SURA 49

AL-HUDŻURAT (KOMNATY)
Okres medyński

Niniejsza sura, objawiona w Medynie 
i składająca się z 18 wersetów, bie-
rze swoja nazwę od słowa hudżurat 

(komnaty) w wersecie 4. Zajmuje się tym, jak 
wierni mają się zachowywać wobec Wysłan-
nika i siebie samych. Ustala ważne zasa-
dy dotyczące postępowania z wiadomościa-
mi, które otrzymujemy, wewnętrznych walk 
w obrębie wspólnoty muzułmańskiej, oceny 
jednostek i unikania rasizmu. Skupia się rów-
nież na różnicy pomiędzy autentyczną wia-
rą a poddaniem się władzy muzułmańskiej 
(byciem muzułmaninem na zewnątrz albo w 
obliczu prawa).

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O wy, którzy wierzycie! Nie wysuwaj-
cie się w Obecności Boga i Jego Wysłan-

nika1. Trzymajcie się z dala od nieposłu-
szeństwa wobec Boga, pełni pobożności i 
szacunku dla Niego, abyście zasłużyli na 
Jego ochronę. Zaiste, Bóg wszystko sły-
szy, jest Wszechwiedzący.
2. O wy, którzy wierzycie! Nie podno-
ście waszych głosów ponad głos Proro-
ka ani nie mówcie głośno, zwracając się 
do niego, tak jakbyście mówili do sie-
bie podniesionym głosem – ażeby wasze 
dobre uczynki nie poszły niepostrzeże-
nie na marne2.
3. Ci, którzy w obecności Wysłannika 
Bożego zniżają swój głos, są tymi, któ-
rych serca doświadczył Bóg i sprawdził 
ich pobożność i szacunek dla Niego. Dla 
nich jest przebaczenie (przynoszące nie-
spodziewaną zapłatę) i nagroda ogromna. 
4. Ci, którzy wzywają cię spoza kom-
nat (które dzielisz ze swoimi żonami) – 
w większości nie zastanawiają się i nie 
rozumieją (i nie mają dobrych manier).

1. Jakakolwiek jest wola Boga i Jego Wysłan-
nika i cokolwiek zdecydują w jakiejś sprawie, 
wierni muszą to zaakceptować i być posłusz-
ni. Wierni muszą zawsze traktować Koran 
i Sunnę jako standard, z którym uzgadnia-
ją swoje myśli i działania. Poza tym powin-
ni okazywać największy możliwy szacunek 
Bogu i Jego Wysłannikowi, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo. 

2. Okazywanie posłuszeństwa Wysłanniko-
wi co do wszystkich jego decyzji oznacza 
posłuszeństwo Bogu, a wiara w Boga i posłu-
szeństwo Jemu wymagają bezwarunkowego 
posłuszeństwa Wysłannikowi. Ponadto każ-

de rozmyślne okazywanie mu braku szacun-
ku przechodzi w niewiarę i może sprawić, że 
wszystkie dobre uczynki danej osoby pójdą 
na marne. Dotyczy to zarówno okresu życia 
Proroka, jak i czasów po jego śmierci. Pew-
ne akty, choć same w sobie nie przechodzą w 
niewiarę, to niosą ryzyko spowodowania nie-
wiary. Podniesienie głosu albo inne działa-
nie, które nie wynika z braku szacunku jako 
takiego – nie oznacza niewiary. Może jednak 
doprowadzić do tego, że dobry czyn, doko-
nany za pomocą słowa lub działania, może 
pójść na marne (zob. również surę 24:62 – 63 
i odpowiednie przypisy 33 i 34.)
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nej, aż zastosuje się do Bożego Dekre-
tu (w tej sprawie). Jeśli się zastosuje, to 
sprawiedliwie ustanówcie pokój i bądź-
cie skrupulatnie bezstronni. Zaiste, Bóg 
miłuje skrupulatnie bezstronnych. 
10. Wierzący są przecież braćmi, zatem 
ustanawiajcie pokój pomiędzy waszymi 
braćmi i wystrzegajcie się nieposłuszeń-
stwa wobec Boga, pełni szacunku wobec 
Niego i pobożności (w szczególności pod 
względem swoich wzajemnych obowiąz-
ków braterskich), aby zostało wam oka-
zane miłosierdzie (dobre cnotliwe życie 
na tym świecie tak co do poszczegól-
nych osób, jak i wspólnoty, oraz wieczne 
szczęście w życiu przyszłym)7.
11. O wy, którzy wierzycie! Niech jed-
ni spośród was nie szydzą z drugich; 

5. Jeśliby oni (zamiast krzyczeć na cie-
bie, byś do nich wyszedł) zachowali cier-
pliwość, aż do nich wyjdziesz, byłoby to 
z pewnością dla nich lepsze (pod wzglę-
dem manier, jakie są ci winni). Jednak-
że Bóg jest Przebaczający, Współczują-
cy (szczególnie wobec Swoich wiernych 
sług i może wybaczyć złe zachowanie 
wynikające z niewiedzy)3.
6. O wy, którzy wierzycie! Jeśli jakiś 
zły człowiek przyniesie wam wiado-
mość (która wymaga podjęcia pewnych 
działań), sprawdźcie ją starannie (zanim 
uwierzycie i stosownie do niej postąpi-
cie), byście nie zranili ludzi nieświado-
mie, a potem nie żałowali tego, co uczy-
niliście4.
7. Zawsze pamiętajcie o tym, że jest 
pośród was Wysłannik Boży (a zatem 
macie obowiązek zwracać się doń o pod-
jęcie decyzji)5. Jeśliby on posłuchał was 
w wielu sprawach publicznych, to z 
pewnością popadlibyście w tarapaty (i 
odnieślibyście stratę)6. Bóg jednak spra-
wił, że umiłowaliście wiarę, a wasze ser-
ca znalazły w niej upodobanie; niewia-
rę zaś, niegodziwość i nieposłuszeństwo 
uczynił wam nienawistnymi. To są ci, 
których Bóg prowadzi Drogą Prostą (w 
wierze, myśli i działaniu),
8. I to jest Dobrodziejstwo od Boga i 
Jego Łaska. Bóg jest Wszechwiedzący, 
Mądry. 
9. Jeśli dwie grupy wiernych zaczną ze 
sobą walczyć, ustanawiajcie pomiędzy 
nimi pokój (i działajcie natychmiast). 
Jeśli jednak jedna z nich agresywnie 
wdziera się w prawa drugiej, to walcz-
cie wszyscy przeciwko stronie agresyw-
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być może ci drudzy są lepsi od pierw-
szych; niech też jedne kobiety nie szy-
dzą z innych, być może te drugie są lep-
sze od pierwszych. Nie zniesławiajcie 
się nawzajem (i nie prowokujcie tym 
samym zemsty) ani nie obrażajcie się 
wzajemnie przezwiskami (których wasi 
bracia i siostry nie lubią). Złe jest uży-

wanie imion o podłym znaczeniu, skoro 
(ci, do których się tak zwracacie, przy-
jęli) wiarę. (Takie postępowanie jest jak 
zastępowanie znaku wiary znakiem grze-
chu). Kto (tak czyni, a potem) się nie 
nawraca do Boga skruszony (porzucając 
takie zachowanie) – zaprawdę, ten jest 
(człowiekiem) występnym.

3. Rodzaj traktowania Wysłannika Boże-
go wspomniany w ostatnich dwóch werse-
tach różni się od tego potępionego w pierw-
szych trzech. Wcześniejszy łączy się z każ-
dą złą manierą wynikającą z ignorancji, ten 
drugi zaś związany jest z brakiem szacunku 
i traktowaniem siebie samego jako równego z 
nim, a także oznacza uznawanie swoich wła-
snych poglądów za poglądy równej warto-
ści co poglądy Proroka. O ile ten drugi może 
spowodować zniweczenie dobrych uczynków 
danej osoby, to ów pierwszy – jest wybaczal-
ny. Skoro jednak takie zachowania zostały w 
tym wersecie wyraźnie potępione, to nie nale-
ży ich powtarzać. 

4. Zasada ustanowiona w tym wersecie po 
wyjaśnieniu etykiety zachowania wobec 
Wysłannika (wersety 1-5) wymaga pod wie-
loma względami uwagi:
•  W innym wersecie (17:36), Bóg nakazu-

je: Nie podążaj za tym, o czym nie masz 
żadnej wiedzy (niezależnie od tego, czy 
to jest dobre czy złe) i wystrzegaj się 
bezpodstawnych twierdzeń i przypusz-
czeń. Zaiste, słuch, wzrok i serce – każde 
z nich będzie zdawać z tego sprawę. (W 
Dniu Sądu Ostatecznego będziesz osą-
dzony z tego, jaki użytek z nich uczy-
niłeś). Dlatego muzułmanin nie może 
osądzać niczego, nie posiadając wiedzy 
potwierdzonej i prawdziwej. Szczegól-
nie w sprawach łączących się z odpo-
wiedzialnością i dotyczących stosunków 
społecznych muzułmanie muszą zacho-
wać niezwykłą ostrożność i mieć jasność, 

że działają opierając się na wiedzy pew-
nej. Musi być ona oparta albo na świadec-
twie naocznym albo na świadectwie zwe-
ryfikowanym i nigdy nie może wynikać z 
przypuszczeń, osobistych opinii albo fał-
szywych relacji. Jak to zostanie zdecydo-
wane w wersecie 12 poniżej, muzułmanin 
nie może mieć złej opinii o innym muzuł-
maninie. 

•  Wierzący, który kłamie i któremu dowie-
dziono, że jest oszczercą i że popełnił 
któryś ze zdecydowanie zabronionych 
czynów, nie może być przesłuchiwany w 
sądzie jako świadek, a świadectwo takie-
go człowieka nie może być przyjęte.

•  Opierając się na tym wersecie, uczeni 
zajmujący się hadisami rozwinęli ważną 
dyscyplinę naukową, zwaną nauką dżarh 
i ta’dil. Jest to dyscyplina zajmująca się 
ustalaniem, czy wiarygodni są ci ludzie, 
którzy relacjonowali wypowiedzi Proro-
ka, jego działania i akceptacje. Te relacje 
muszą być wiarygodne w odniesieniu do 
wszystkich spraw, a w szczególności spo-
łecznych, w tym procesów sądowych. 

•  Daną osobę uznaje się za wiarygodną, 
dopóki nie stwierdzi się w stosunku do 
niej takich przewinień, jak kłamstwo, 
oszczerstwo lub inny czyn jednoznacznie 
zabroniony.

5. Zob. w szczególności 4:59, 64-65, 83, przyp. 
13.

6. Nie oznacza to, że Wysłannik nie powinien 
się konsultować z Towarzyszami w sprawach 
sprawowania rządów. Konsultacje są zasad-
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niczym elementem rządu muzułmańskiego i 
zostały Prorokowi nakazane (3:159). Jeśli roz-
ważymy to, że ów rozkaz został odwołany 
zaraz po bitwie pod Uhud, a jeden z powo-
dów chwilowego niepowodzenia w tej bitwie 
wynikał z (niechętnego) przystania na wyj-
ście w pole, by zmierzyć się z nieprzyjacie-
lem (decyzja zapadła w efekcie konsultacji, 
choć osobiście Prorok miał odmienne zda-
nie), to znaczenie konsultacji stanie się jesz-
cze jaśniejsze (zob. 3:159, przyp. 31). Jeśli jed-
nak coś było sprzeczne z podstawami wiary, 
to nie mogło zostać poddane pod dyskusję. 
Jeśli Wysłannik podjął ostateczną decyzję w 
jakiejś sprawie, to ta nie mogła być już dłu-
żej dyskutowana. 

7. Ostatnie dwa wersety stwierdzają, że 
wszyscy wierni są siostrami i braćmi, to zaś 
zobowiązuje ich we wzajemnych relacjach. 
Zawarta jest w powyższych wersetach aluzja 
do tego, że pomiędzy muzułmanami mogą 
być waśnie, a nawet walka – wynikające z 
rywalizacji lub nawet zazdrości. Nawet jeśli 
walczą ze sobą i są skłóceni, to wciąż pozo-
stają braćmi i siostrami – a braterstwo wyma-
ga pokoju. Jeśli zaś pomimo faktu, że pomię-
dzy nimi nie może być wrogości, dwie gru-
py wiernych walczą ze sobą albo pozosta-
ją w konflikcie, inni wierzący – będący dla 
nich braćmi i siostrami – muszą natychmiast 
podjąć wysiłki w celu pojednania ich ze sobą 
oraz ustanowienia pokoju. Braterstwo wyma-
ga przecież pokoju. Przy pojednaniu i zawie-
raniu pokoju należy drobiazgowo zachowy-
wać sprawiedliwość. Skoro walka i waśnie 

zazwyczaj wywoływane są przez rywalizację 
i zazdrość, to szczególnie ważne jest wymie-
rzanie sprawiedliwości z wielką ostrożnością 
i rozwagą. 

Braterstwo jest istotne zarówno dla życia 
pojedynczego wiernego, jak i społeczeństwa. 
W szczególności pomyślność wiernych na tym 
świecie i przewaga nad wrogami zależą od tej 
relacji. Jeśli muzułmanie ścierają się ze sobą i 
dzielą się na przeciwne obozy, to nieuchron-
nie czeka ich osłabnięcie i przegrana w kon-
frontacji z wrogiem. Z tego względu zarówno 
w Koranie, jak i w wypowiedziach i działa-
niach Wysłannika Bożego, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, został położony 
wielki nacisk na znaczenie więzi braterskiej 
pomiędzy wiernymi. Wysłannik Boży zwykł 
był żądać od muzułmanów wierności na 
takich warunkach, że mają wykonywać obo-
wiązkowe modlitwy, płacić zakat (obowiąz-
kowe, oczyszczające datki na dobroczyn-
ność) oraz dobrze życzyć braciom w wierze. 
Powiedział także: „Przeklinanie muzułmani-
na jest przewinieniem, a walka z nim pro-
wadzi do niewiary” (al-Buchari, „Iman”, 36). 
Powiedział też, że „muzułmanin jest bratem 
drugiego muzułmanina. Nigdy nie wyrządza 
mu niesprawiedliwości ani nie odmawia mu 
pomocy. Nie ma większej obrazy dla muzuł-
manina, aniżeli pogarda żywiona wobec swe-
go brata muzułmanina” (al-Buchari, „Adab”, 
122; Muslim, „Birr”, 66). (Co do znaczenia 
braterstwa oraz tego, jak ma być realizowa-
ne i zachowywane, zob. Said Nursi, Lem’alar, 
„20. Lem’a”).
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mi, byście się nawzajem znali (i two-
rzyli wzajemne relacje współpracując ze 
sobą, a nie pyszniąc się różnicami rasy 
lub statusu społecznego – i tym samym 
– żywiąc wrogość). Zaiste, najszlachet-
niejszym i najzacniejszym spośród was 
jest u Boga ten, który jest najlepszy pod 
względem pobożności, prawości i bogo-
bojności. Oto Bóg jest Wszechwiedzący, 
Wszystkiego Świadom11. 
14. (Niektórzy) mieszkańcy pusty-
ni mówią: „Wierzymy”. Powiedz im: 
„Wy nie uwierzyliście. Powiedzcie raczej: 
‘Poddaliśmy się (władzy islamu)’, gdyż 
wiara jeszcze nie weszła do waszych 
serc”12. Lecz jeśli jesteście posłuszni 
Bogu i Jego Wysłannikowi, to On nie 
umniejszy niczego z nagrody za wasze 
(dobre) czyny13. Zaprawdę, Bóg jest 
Przebaczający, Współczujący. 
15. Jedynie ci są wierzącymi, którzy rze-
czywiście uwierzyli w Boga (jako Jedy-
nego Boga, Pana i Władcę) i (uwierzyli 
w) Jego Wysłannika (oraz w to wszyst-
ko, co przyniósł od Boga), a potem 
nigdy nie zwątpili (w prawdziwość tego, 
o czym zaświadczyli), i którzy zmagają 
się z oddaniem swoim majątkiem i oso-
bami dla Sprawy Boga. Oni są tymi, któ-
rzy są prawdomówni i uczciwi (w swoim 
wyznaniu wiary). 
16. (Jeśli ci mieszkańcy pustyni wciąż 
utrzymują, że są prawdziwie wierzą-
cymi, to) powiedz: „Co?! Czyż będzie-
cie pouczać Boga o waszej religii (jakże 
to prawdziwie jesteście jej oddani), sko-
ro Bóg zna wszystko to, co jest w nie-
biosach i wszystko to, co jest na ziemi?” 
Bóg ma pełną wiedzę o każdej rzeczy. 
17. Oni przedstawiają ci swoje poddanie 
się (władzy islamu) jako przysługę dla 

12. O wy, którzy wierzycie! Starannie 
wystrzegajcie się podejrzeń, gdyż nie-
które podejrzenia są ciężkim grzechem 
(podlegającym karze Bożej)8; i nie szpie-
gujcie (siebie nawzajem)9 ani (się wza-
jemnie) nie obmawiajcie. Czy byłoby 
miłe sercu któregoś z was zjedzenie cia-
ła swego zmarłego brata?10 Odczuwa-
libyście do tego wstręt! Wystrzegajcie 
się nieposłuszeństwa wobec Boga, pełni 
bogobojności i pobożności. Zaiste, Bóg 
jest Tym, który odpłaca skruchę szczo-
drym przebaczeniem i dodatkową nagro-
dą, Współczujący (szczególnie wobec 
Swoich wiernych sług).
13. O, ludzie! Zaprawdę, stworzyliśmy 
was z (pary) mężczyzny i kobiety i 
uczyniliśmy was plemionami i rodzina-

Komnaty 1125Część 26, Sura 49

516



ciebie (i chcą, byś czuł się z tego powo-
du wobec nich zobowiązany). Powiedz: 
„Nie uważajcie tego, że jesteście muzuł-
manami, za przysługę dla mnie (ani 
nie usiłujcie mnie poprzez to do cze-
goś zobowiązać. Religia nie należy do 
mnie, lecz wyłącznie do Boga). Zaiste, to 
Bóg wyrządził wam przysługę, wskazu-

jąc wam drogę do wiary – jeśli jesteście 
prawdomówni (w swoim świadectwie, 
że jesteście muzułmanami, tymi, którzy 
poddali się Bogu)”. 
18. Oto Bóg zna to, co niewidzialne w 
Niebiosach i na Ziemi (wszystko to, co 
jest poza ludzką percepcją i wiedzą). I 
Bóg widzi dobrze to, co czynicie.

8. Sura, która rozpoczęła się od wspomnie-
nia rzeczy szkodliwych dla relacji społecz-
nych we wspólnocie muzułmańskiej, przy-
pomina w tym miejscu najpowszechniejsze 
z nich, a pomiędzy nimi – drwiny, zniesła-
wianie, nazywanie drugich obraźliwymi imio-
nami, a także złe opinie i podejrzenia wobec 
muzułmanów. Podejrzeniem, które ten wer-
set potępia jako ciężki grzech, jest podejrze-
wanie muzułmanina o coś złego. Jeśli będzie-
my starać się unikać podejrzeń, jak to tylko 
możliwe, to ustrzeżemy się złych podejrzeń. 
Muzułmanie są dla siebie zwierciadłami, kto-
kolwiek zatem żywi niezdrowe podejrzenia 
wobec drugiego – w rzeczywistości odbija 
swój stan wewnętrzny. Werset 24:12 stwier-
dza, że opinia muzułmanina o swoim bracie 
stanowi w istocie jego opinię o sobie samym. 

Islam bezwzględnie nakazuje, byśmy pie-
lęgnowali w sobie właściwe spojrzenie na 
Boga i Jego Wysłannika. Bóg oświadcza: 
„Dla Mojego sługi jestem taki, jak on myśli 
o Mnie” (al-Buchari, „Tałhid”, 15; Muslim, 
„Tauba”, 1). 

9. Koran zabrania z całą stanowczością szpie-
gowania i demaskowania tajemnic z życia 
prywatnego innych ludzi. Poza tym przy-
wiązuje się dużą wagę do tego, aby słabo-
ści i grzechy, mogące zostać zauważone, nie 
były wyciągane na światło dzienne. Z punk-
tu widzenia islamu rząd może szpiegować 
swoje społeczeństwo tylko wtedy, jeżeli ist-
nieją konkretne dowody na zagrożenie poko-
ju i bezpieczeństwa. Na tych samych zasa-

dach zabronione jest szpiegowanie mieszkań i 
domów, otwieranie i czytanie obcej korespon-
dencji i podsłuchiwanie rozmów. 

10. Said Nursi pisze: 
To stwierdzenie gani obmawiających na 

sześciu poziomach nagany i powstrzymuje 
ich sześcioma poziomami surowości:

•  Hamza, zaznaczająca zdanie pytajne (i 
tutaj tłumaczona w postaci formy pytaj-
nej „czy”) na początku zdania, dociera do 
wszystkich słów wersetu, tak że każde z 
nich nosi znamię pytania. 

•  Dlatego już na samym początku hamza 
pyta: „Czyż nie posiadasz inteligencji, za 
pomocą której zapytujesz i odpowiadasz, 
że nie potrafisz dostrzec, jakże obrzydli-
wa to rzecz?”

•  Drugie wyrażenie – miłe sercu pyta 
poprzez hamzę: „Czy twoje serce, któ-
rym kochasz albo nienawidzisz, jest tak 
zepsute, że miłujesz rzecz tak odrażają-
cą, jak obmawianie?”

•  Po trzecie, wyrażenie: któregoś z was 
zapytuje: „Cóż takiego stało się z waszym 
zmysłem odpowiedzialności społecznej i 
kulturowej, że ośmielacie się zaakcepto-
wać coś tak toksycznego dla życia spo-
łecznego?”

•  Po czwarte, wyrażenie zjedzenie ciała 
pyta: „Co stało się z waszym zmysłem 
człowieczeństwa, że rozszarpujecie zęba-
mi swego przyjaciela na kawałki, niczym 
dzikie bestie?”
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nie dla jej dobra oraz w celu udzielenia 
właściwej rady powiesz: „Nie rób intere-
su z tą osobą, gdyż będzie to z niekorzy-
ścią dla ciebie”.

•  Jeśli jakaś osoba powie, opisując jedy-
nie stan faktyczny i nie narażając drugiej 
osoby na wstyd, skrępowanie lub obgady-
wanie: „Ten chromy tam poszedł”.

•  Jeśli osoba krytykowana jest otwartym i 
bezwstydnym grzesznikiem; tj. jeśli nie 
odczuwa zawstydzenia swoimi uczynka-
mi, lecz szczyci się popełnionymi grzecha-
mi; jeśli taka osoba czerpie przyjemność ze 
zła, które czyni i popełnia je jawnie. 
W owych szczególnych przypadkach 

obmowa może być dopuszczalna, pod warun-
kiem, że jest bezinteresowna i ma na celu 
prawdę oraz interes wspólnoty. W innym 
przypadku obmowa przypomina ogień 
pochłaniający dobre uczynki, tak jak pło-
mień pożera drewno. 

Jeśli ktoś kogoś obmówił albo chętnie 
przysłuchiwał się obmowie, powinien szu-
kać Bożego wybaczenia, mówiąc: „O, Boże! 
Wybacz mi i temu, kogo obmówiłem”. Kie-
dy zaś spotyka osobę, o której źle mówiono, 
powinien powiedzieć do niej: „Przebacz mi!” 
(The Letters, „the 22nd Letter”, 2:76-78).

11. Rasizm stanowi jeden z największych 
problemów naszych czasów. Kiedy Wysłan-
nik Boży, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo, został wyniesiony na Proro-
ka, rasizm przeważał w Mekce w przebraniu 
szowinizmu plemiennego. Kurejszyci uważa-
li siebie (w szczególności), a Arabów (gene-
ralnie) za wyższych nad wszystkie inne ludy. 
Wysłannik Boży przyszedł z Boskim Prze-
słaniem i ogłosił je, mówiąc: „Żaden Arab 
nie ma wyższości nad nie-Arabem ani bia-
ły nie ma wyższości nad czarnym (Ibn Han-
bal, 5:441). Jeśli zaś muzułmanami miałby 
rządzić czarny muzułmanin z Abisynii, to 
należy mu okazać posłuszeństwo” (Muslim, 
„Imara”, 37). Wysłannik Boży wykorzenił 
rasizm oparty na kolorze skóry i dyskrymi-
nacji tak skutecznie, że Umar powiedział 

•  Po piąte, wyrażenie swojego brata pyta: 
„Czyż nie ma w was ludzkiej czułości i 
wrażliwości, ani poczucia pokrewieństwa, 
że wbijacie swe kły w ciało niewinnej 
osoby, z którą jesteście związani licznymi 
więzami braterstwa? Czy nie ma w was 
inteligencji, że kąsacie kłami części swo-
jego własnego ciała – w tak bezsensowny 
sposób?” 

•  Po szóste, słowo martwego pyta: „Gdzież 
podziało się wasze sumienie? Czyż wasza 
natura jest tak zepsuta, że popełniacie 
czyn tak wstrętny, jak spożywanie ciała 
swojego zmarłego brata, które zasługuje 
na ogromny szacunek?”
Zgodnie zatem z całym znaczeniem tego 

wersetu i wskazaniami każdego ze słów 
oszczerstwo i obmowa są odrażające dla inte-
ligencji i serca, dla człowieczeństwa i sumie-
nia, dla natury ludzkiej, religii oraz brater-
stwa społeczności. Widać więc, że werset 
potępia obmawianie na sześciu poziomach w 
sposób bardzo zwięzły i zarazem dokładny 
oraz powstrzymuje ludzi od niego na sześć 
cudownych sposobów. 

Obmawianie jest bronią haniebną i naj-
częściej używaną przez ludzi nieprzyjaznych, 
zawziętych i zazdrosnych. Żaden człowiek 
szanujący się i honorowy nie poniży się nigdy 
do sięgnięcia po tak podłą broń. 

Obmowa oznacza mówienie o osobie nie-
obecnej w sposób, który by ją drażnił i odpy-
chał, gdyby była obecna i słyszała wypo-
wiadane słowa. Jeśli wypowiadane słowa są 
prawdziwe, to jest to obmowa, a jeśli nie są 
prawdziwe, to jest to zarówno obmowa, jak 
i oszczerstwo – grzech podwójnie wstrętny. 

Obmowa jest dopuszczalna w niewielu 
szczególnych okolicznościach:
•  Osoba skrzywdzona może wnieść formal-

ną skargę do właściwej instytucji, aby za 
jej pomocą krzywda została naprawiona, 
a sprawiedliwość przywrócona. 

•  Jeśli jakaś osoba rozważająca współpracę 
z kimś albo małżeństwo przyjdzie do cie-
bie po poradę, a ty bezinteresownie i jedy-
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kiedyś o Bilalu, który był czarny: „Bilal jest 
naszym mistrzem i został wyzwolony przez 
naszego mistrza Abu Bakra” (Ibn Hadżar, 
1:165). Kiedyś Abu Zarr tak bardzo zezłościł 
się na Bilala, że go obraził: „Ty synu czar-
nej kobiety!” Bilal przyszedł do Wysłannika 
i opowiedział ze łzami o incydencie. Wysłan-
nik zganił Abu Zarra: „Czy wciąż nosisz zna-
mię Dżahiliji?” Pełen skruchy Abu Zarr poło-
żył się na ziemi i rzekł: „Nie podniosę mojej 
głowy (i nie wstanę), dopóki Bilal nie położy 
na niej swojej nogi i nie przejdzie po niej”. 
Bilal mu przebaczył i pogodzili się (al-Bucha-
ri, „Iman”, 22). Zajd ibn Harisa, czarny nie-
wolnik wyzwolony przez Wysłannika Boże-
go, był jego synem adoptowanym, dopóki 
Objawienie nie zniosło takiej adopcji. Pro-
rok wyswatał go z Zejnab ibn Jahsz, jedną 
z najszlachetniejszych (nie czarnych) Ara-
bek i muzułmanek. Ponadto wybrał Zajda na 
wodza armii muzułmańskiej wysłanej prze-
ciwko Imperium Bizantyjskiemu, pomimo 
tego, że byli w niej tak wspaniali Towarzysze, 
jak Abu Bakr, Umar, Dżafar ibn Abi Talib 
(kuzyn Wysłannika Bożego) oraz Chalid ibn 
Łalid (już wtedy znany ze swojego geniuszu 
jako dowódcy wojska) (Muslim, „Fada’il as-
-Sahaba”, 63). Prorok wyznaczył syna Zajda 
– Usamę do dowodzenia armią, którą sformo-
wał tuż przed swoją śmiercią. Wchodzili w 
jej skład tak wybitni Towarzysze, jak Abu 
Bakr, Umar, Chalid, Abu Ubajda, Talha i 
Zubajr. Takie decyzje Proroka Islamu ugrun-
towały w sercach i umysłach muzułmanów 
przekonanie, że wyższość zdobywa się prawo-
ścią i oddaniem Bogu, a nie przez pochodze-
nie lub kolor skóry. 

W czasie sprawowania przez siebie kalifa-
tu Umar płacił Usamie większy żołd, aniżeli 

swemu synowi, Abdullahowi. Kiedy jego syn 
zapytał, dlaczego tak czyni, Umar odrzekł: 
„Mój synu, czynię tak, ponieważ Wysłannik 
Boży miłował ojca Usamy bardziej niż twoje-
go ojca, a samego Usamę bardziej niż ciebie” 
(Ibn Sa’d, 4:70). 

12. Ten werset mówi, że islam i iman (wiara) 
nie są tożsame. Pojęcie „islam“ oznacza raczej 
zewnętrzny wymiar religii, podczas gdy poję-
cie „iman” – wewnętrzne przekonanie.

Jeżeli będziecie stale posłuszni Bogu i Jego 
posłańcom, zostaniecie nagrodzeni za wasze 
uczynki na świecie.

13. Ma to trzy znaczenia:
•  Jeśli autentycznie wierzysz w Boga i Jego 

Wysłannika, On nie umniejszy nic z 
nagrody za twoje czyny, zarówno w życiu 
doczesnym, jak i – szczególnie – w 
Wieczności. 

•  Jeśli będziesz stale posłuszny Bogu i Jego 
Wysłannikowi pod względem poddania 
się państwu muzułmańskiemu, to nigdy 
nie pozostaniesz nienagrodzony za swoją 
służbę na tym świecie. 

•  Jeśli cnotliwy człowiek niebędący wier-
nym nie jest zbyt uprzedzony i aroganc-
ki wobec wiary, czyni natomiast dobre 
uczynki, które podobają się Bogu, i nie 
wyrządza innym niesprawiedliwości, to 
Bóg zazwyczaj nagradza go wiarą. Pewien 
człowiek zapytał Wysłannika Bożego: 
„Czy nasze dobre uczynki z okresu Dża-
hiliji zostaną nagrodzone?” Wysłannik 
odrzekł: „Bóg obdarzył was islamem ze 
względu na wasze dobre uczynki” (al-
-Buchari, „Adab”, 16; Muslim, „Iman”, 
194).
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Kaf.1 Na Koran najwznioślejszy! 
(Zaiste, My go tobie zesłaliśmy – pomi-
mo tego, co oni mówią – ażeby ostrzec 
ludzi, że będą wskrzeszeni z martwych i 
odpowiedzą za to, jak wiedli swoje życie). 
2. Oni jednak uważają za osobliwe to, że 
przybył do nich ostrzegający spomiędzy 
nich samych. Niewierzący zaś mówią: 
„To dziwna rzecz!”
3. „(Ty twierdzisz, że zostaniemy 
wskrzeszeni z martwych) po tym, jak 
pomrzemy i staniemy się pyłem? Jakże 
to odległy powrót!”
4. My znamy z całą pewnością to, co 
zabiera z nich ziemia (do najmniejszej 
cząstki); u Nas jest Księga, która zapi-
suje i zachowuje (wszystko bez znie-
kształceń)2. 
5. Tymczasem oni zaprzeczają prawdzie, 
kiedy ona do nich przyszła (i czynią to 
rozmyślnie i uparcie), tak że znajdują się 
w opłakanym stanie (całkowicie zmie-
szani pod względem tego, jak wyjaśnić 
swoje odrzucenie prawdy i w jaki spo-
sób zapobiec jej przyjęciu przez innych).
6. Czyż oni jednak nie obserwują nie-
ba nad sobą (i nie zastanawiają się nad 
Naszą Wiedzą i Mocą, i nie rozważają), 
jak je zbudowaliśmy i ozdobiliśmy, i że 
nie ma na nim żadnych rys? 
7. I ziemia – rozciągnęliśmy ją szero-
ko i umieściliśmy na niej mocne, sta-
bilne góry. Sprawiliśmy również to, że 
wyrosły na niej pary wszelkiego rodzaju 
wspaniałych roślin. 
8. (Wszystko to jest sposobem na) wej-
rzenie i przypomnienie dla każdego słu-
gi (Bożego), pragnącego nawrócić się ku 
Niemu w skrusze. 

SURA 50

KAF

Okres mekkański

Niniejsza sura, objawiona w Mekce, 
prawdopodobnie w czwartym albo 
piątym roku okresu mekkańskiego, 

składa się z 45 wersetów i wzięła swą nazwę 
od litery Kaf (w oryg. Qaf) w pierwszym wer-
secie. Wspomina wiele zjawisk we wszech-
świecie, wskazujących na istnienie Boga, po 
czym koncentruje się na kwestiach związa-
nych z życiem ostatecznym. Opisuje również 
epizody z życia ludów unicestwionych w daw-
nych czasach. Wysłannik Boży często recyto-
wał tę surę w czasie modlitw świątecznych, a 
niekiedy podczas modlitwy porannej.
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9. My również zsyłamy z nieba pobłogo-
sławioną (przez Nas) wodę, poprzez któ-
rą sprawiamy, że wzrastają do zbiorów 
ogrody i ziarno,
10. I wysokie, okazałe palmy daktylowe 
z dużymi gronami
11. Jako zaopatrzenie dla sług. I oży-
wiamy nimi martwą ziemię. Tak wła-
śnie zmarli będą podniesieni i wyjdą (ze 
swych grobów). 
12. Przed nimi zaprzeczał lud Noego, 
towarzysze ar-Rass i Samud;

13. A także Ad i Faraon3 oraz lud, do któ-
rego Lot został posłany jako Wysłannik4;
14. I towarzysze al-Ajka, i lud Tubba5. 
Wszyscy oni negowali Wysłanników, toteż 
Moja groźba została słusznie spełniona. 
15. Co!? Czyż zmęczyło Nas pierwsze 
stwarzanie albo czy zawiedliśmy (i nie zdo-
łamy powtórzyć stworzenia po jego unice-
stwieniu)? To raczej oni (zważywszy nie-
prawdopodobieństwo tamtego) zatracili się 
w plątaninie (myśli i argumentów) co do 
nowego stworzenia (po zniszczeniu stare-
go).

1. Odnośnie do Huruf al-Mukatta’at – liter 
rozłącznych, pojedynczych albo skróconych, 
które pojawiają się na początku pewnych sur, 
zob. sura al-Bakara, przyp. do wersetu 1 (2:1). 
Kaf (qaf). Można dodatkowo powiedzieć, że 
litera Qaf implikuje wyniesienie i może być 
odniesiona do Koranu.

2. Niewierzący twierdzą, że martwe ciała 
zamieniają się w proch i pył, a zatem nie do 
pomyślenia jest to, by można było rozpoznać, 
do kogo które cząstki (pyłu) należą i odtwo-
rzyć poszczególne ciała. Koran jednak odpo-
wiada, że Bóg zna każdą rzecz aż do cząstek 
elementarnych, a także każde zdarzenie we 
wszechświecie aż do ruchu cząstek. Wszyst-
ko to jest zapisywane w Księdze chronionej 
przed jakimkolwiek zniekształceniem i inge-
rencją z zewnątrz. 

3. W tym wersecie wspomniany jest sam 
Faraon, bez żadnego odniesienia do możnych 

ani jego ludu. To bowiem Faraon jako dyk-
tator był odpowiedzialny za odrzucenie przez 
nich prawdy i był niemal tak grzeszny, jak 
cały jego lud razem wzięty. 

4. Oryginał tego wyrażenia brzmi (w prze-
kładzie): „bracia Lota”. W wielu wersetach 
Koran przedstawia Wysłanników jako bra-
ci swych ludów. Wynika to stąd, że zostali 
powołani spomiędzy swojego ludu, byli tego 
samego koloru skóry i rasy, a także mówi-
li tym samym językiem. Podkreślając tutaj 
ów związek Lota z jego ludem, Koran przy-
pomina nam, że żadna relacja z Wysłanni-
kiem, która nie jest oparta na wierze, nie 
może nikogo ocalić od zguby. Jedynym ocale-
niem jest wiara. 

5. Odnośnie do towarzyszy al-Ajka zob. 
15:78, przyp. 15; na temat ludu Tubba: 44:37, 
przyp. 10.
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20. I (w odpowiedniej chwili) zadmą w 
Trąbę. Oto Dzień, w którym wypełni się 
groźba Boga. 
21. I każdy człowiek przybędzie (przed 
Najwyższy Trybunał) z jednym (anio-
łem) jako przewodnikiem i jednym 
(aniołem) składającym świadectwo.
22. „Zaiste, nie zważaliście na to. My 
dzisiaj zdjęliśmy z was zasłonę i wasze 
widzenie jest teraz ostre”.
23. A ten (anioł, który był świadkiem 
uczynków człowieka i) który mu towa-
rzyszył, powie: „Oto (świadectwo) które 
trzymam w gotowości”. 
24. (Ogłoszony będzie wyrok:) „Wy 
obydwaj, wrzućcie do Piekieł każdego, 
kto uparcie trwa przy niewierze i jest 
zatwardziały (w negowaniu prawdy); 
25. Który stanowi przeszkodę w czy-
nieniu dobra (dla siebie i innych) i któ-
ry przekracza wszelkie granice (przy-
zwoitości i prawości), który zatraca się 
w zwątpieniu i zaszczepia zwątpienie (w 
innych);
26. Który ustanawia innego boga poza 
Bogiem Jedynym: przeto wrzućcie go na 
męki straszliwe”.
27. A jego towarzysz (Szatan, któ-
ry był mu kamratem za życia, omamił 
go i sprowadził na złe drogi), powie: 
„Panie nasz! Ja go nie skusiłem do bun-
tu i występku, lecz on sam daleko pobłą-
dził”.
28. Bóg powie: „Nie sprzeczajcie się w 
Mojej Obecności! Ja uprzedziłem was o 
groźbie (tego Dnia)! 
29. Postanowienie6 ode Mnie wycho-
dzące nie zostanie zmienione, Ja zaś nie 
jestem niesprawiedliwy wobec (Moich) 
sług”.

16. Zaprawdę, to My stworzyliśmy czło-
wieka i wiemy, co mu podszeptuje jego 
dusza. Jesteśmy mu przecież bliżsi niż 
jego tętnica szyjna. 
17. Wspomnij o dwu Postrzegających 
(aniołach, wyznaczonych do dokumen-
towania słów i czynów człowieka), sie-
dzących po (jego) prawicy i lewicy – 
postrzegających i zapisujących. 
18. Nie wypowie słowa, żeby nie było 
przy nim Strażnika – zawsze obecnego. 
19. I przyjdzie (doń) – jakże realnie 
– śmiertelne odrętwienie (ustanowione 
przez Boga – dla życia ludzkiego). (O, 
ludzie!) To jest to, przed czym usiłowa-
liście uciec. 
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30. Owego dnia zapytamy Piekielne 
Odmęty: „Czy jesteście przepełnione?”, 
a one odrzekną: „(Czy) ktoś jeszcze 
(przyjdzie)?”7

31. Raj zaś zostanie przybliżony dla 
bogobojnych i pobożnych; (już) nie 
będzie oddalony.
32. „Oto, co zostało wam obiecane – każ-
demu, kto okazał skruchę i starannie 
wypełniał swoje obowiązki (wobec Boga); 

33. Każdemu, kto lękał się Miłosiernego 
– choć jest Niewidzialny (poza zasięgiem 
ludzkiego postrzegania), i przybył z ser-
cem przepełnionym skruchą i oddaniem.
34. Wejdźcie doń w pokoju (bez trudno-
ści ani strapienia). Oto Dzień nieśmier-
telności”. 
35. Tam będą mieć wszystko, czego 
zapragną, a w Naszej Obecności jest jesz-
cze więcej8.

6. Dekret ten stanowi, że Bóg wrzuci do Piekieł 
tych, którzy słuchają podszeptów Szatana i nie 
wierzą albo przypisują Bogu współtowarzyszy 
(17:63, 32:13). Odnośnie do kłótni, jakie będą 
mieć miejsce w Piekle pomiędzy szatanem lub 
diabłami oraz Ludźmi Piekieł, a także ludźmi 
niewierzącymi i występnymi oraz ich zwolen-
nikami, zob. 38:85, 34:31-33, 37:50-57, 40:47-52.

7. W Wieczności każda rzecz będzie ożywiona 
(29:64), a zatem Piekło będzie mówić (25:12, 

przyp. 4). To pytanie i odpowiedź mają 
podkreślić, że Ogień Piekielny może objąć 
wszystkich, którzy nań zasłużyli. Zostanie 
wypełnione „po brzegi” (32:13). 

8. Bóg Wszechmogący oświadcza: „Przygoto-
wałem dla Moich prawych sług w Raju takie 
błogosławieństwa, których oczy nie widzia-
ły ani uszy nie słyszały, ani głowy nigdy o 
nich nie pomyślały” (al-Buchari, „Tauhid”, 
35; Muslim, „Dżennet”, 4-5).

Kaf1132 Część 26, Sura 50



38. Oto My stworzyliśmy niebiosa i zie-
mię, a także wszystko to, co jest pomię-
dzy nimi, w sześć dni, i nie dotknęło Nas 
żadne znużenie9.
39. Przeto (zawierzając Naszej obietnicy 
i Mocy) znoś cierpliwie wszystko to, co 
mówią i głoś chwałę swego Pana przed 
wschodem słońca i przed jego zachodem;
40. Wysławiaj Go również nocną porą 
i po pokłonach (kiedy padasz na twarz 
przed Bogiem)10.
41. I wyczekuj nasłuchując Dnia, kiedy 
Wzywający będzie nawoływał z miejsca 
pobliskiego11; 
42. Dnia, kiedy prawdziwie będą słyszeć 
Podmuch (przeznaczony przez Boga i nie-
możliwy do uniknięcia). Oto jest Dzień 
Wyjścia (kiedy zmarli będą wskrzeszeni i 
podniesieni ze swoich grobów).
43. Zaiste, to My dajemy życie i powo-
dujemy śmierć. Do nas nastąpi ostatecz-
ny powrót.
44. Tego Dnia ziemia zostanie od nich 
oddzielona i pospieszą z niej (na Zgromadze-
nie). To będzie dla nas łatwe Zgromadzenie. 
45. My doskonale wiemy, cokolwiek 
oni mówią, a ty (Wysłanniku) nie jesteś 
powołany do tego, by ich zmuszać (do 
wiary). Dlatego napominaj i ostrzegaj 
tego, kto lęka się Mojej groźby – posił-
kując się tym Koranem.

36. Jakże wiele pokoleń przed nimi 
wytraciliśmy, które były od nich potęż-
niejsze i najeżdżały inne kraje. Lecz – 
czyż było jakieś miejsce schronienia 
(dokąd mogliby uciec przed karą Boga)? 
37. Zaprawdę, w tym jest przypomnie-
nie, przestrzegające każdego, kto ma ser-
ce (żywe) i kto słucha (napominającego), 
a jego oczy umieją wiele dojrzeć. 

9. Ten werset unaocznia, że Bóg ani nie 
męczy się, ani też nie śpi. Taka myśl stała-
by bowiem w sprzeczności z wyobrażeniem 
o wszechmogącym Bogu. 

10. W wersecie 39 nakazana jest modlitwa 
poranna, południowa i popołudniowa. W wer-
secie 40 nakazana jest modlitwa wieczor-
na i późnym wieczorem. Wysławianie po 
pokłonach odnosi się do modlitw nadobowiąz-
kowych po obowiązkowych (za wyjątkiem 
modlitwy porannej i popołudniowej), wypo-

wiadania słów wychwalających Boga: (sub-
han Allah), wysławiania (al-hamdu li’llah) i 
uwznioślania (Allahu Akbar). Wysłannik Boży 
gorliwie zalecał wypowiadanie tych wyrażeń 33 
razy po każdej modlitwie obowiązkowej.

11. Wzywającym jest Archanioł Izrafil, któ-
ry zadmie w Trąbę. Przez „pobliskie miejsce” 
należy rozumieć, że wszyscy na świecie będą 
słyszeć dźwięk Trąby tak, jak gdyby dęto w 
nią obok nich.
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SURA 51

AZ-ZARIJAT 
(ROZPRASZAJĄCE)

Okres mekkański

Sura niniejsza, składająca się z 60 wer-
setów, została objawiona w Mekce, 
gdy Kurejszyci rozpoczęli prześlado-

wania wiernych. Bierze swą nazwę od słowa 
az-zarijat (rozpraszające) w wersecie pierw-
szym. Koncentruje się na życiu wiecznym i 
Jedności Boga. Ostrzega niewiernych, przy-
pominając, co spotkało wiele poprzednich 
ludów, które uparcie obstawały przy niewie-
rze i niesprawiedliwości.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na te, które (jak wiatry) rozpraszają 
daleko i szeroko;
2. I te, które (jak chmury) niosą wiel-
kie ciężary;
3. A także te, które (jak statki) suną 
gładko i łagodnie;
4. Oraz te (anioły), które rozdzielają (na 
rozkaz Boga Jego zaopatrzenie w posta-
ci deszczu i niezliczonych innych błogo-
sławieństw)1: 
5. Zaiste, to, co zostało wam obiecane, 
jest prawdą:
6. Sąd Ostateczny z pewnością się wydarzy.

1. W tych wersetach Wszechmocny Bóg 
poświęca uwagę wszystkim przyczynom 
materialnym i siłom, które wykorzystuje do 
egzekwowania swoich rozkazów na ziemi, 
w powietrzu i na morzu (tzn. wszędzie we 
wszechświecie), i dlatego przysięga na anio-

ły za nie odpowiedzialne. Jak wyjaśniono w 
przypisie 31 do sury 2, cokolwiek ma miejsce 
we wszechświecie, zdarza się poprzez anioły 
odpowiedzialne za to działanie. Anioły mają 
różne rangi. Otrzymują od Boga rozkazy i roz-
dzielają zaopatrzenie i inne błogosławieństwa.
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12. Pytają: „Kiedy nastanie Dzień Sądu?”
13. Dzień, kiedy to zostaną poddani pró-
bie nad Ogniem.
14. „Skosztujcie swojej męki (którą na 
siebie sprowadziliście). To jest to, o co 
prosiliście (drwiąc), by zostało przyspie-
szone!”
15. Bogobojni zaś i pobożni: oni będą 
przebywać w Ogrodach i źródłach,
16. Czerpiąc z tego, czym Bóg ich obda-
ruje. Albowiem oni byli przedtem oddani 
wykonywaniu Bożych rozkazów, świa-
domi, że Bóg ich widzi.
17. Oni zwykli byli sypiać nocami jedy-
nie niewiele (nigdy niemal nie opuszcza-
jąc modlitwy tahadżdżut).
18. Wczesnym świtem upraszali Bożego 
przebaczenia.
19. A w ich majątku miał swój właści-
wy udział (i prawo, które chętnie zacho-
wywali) biedny (sa’il, który zmuszo-
ny był żebrać) oraz potrzebujący (mah-
rum, który nie żebrał ze względu na 
swój wstyd).
20. Na Ziemi są (jasne) znaki (Jedności 
Boga, jako Pana i Suwerena) dla tych, 
którzy szukają pewności. 
21. A także w was samych. Czyż zatem 
nie dostrzeżecie (prawdy)?
22. A w Niebiosach jest wasze zaopa-
trzenie i to, co wam obiecano3.
23. Przeto, na Pana Niebios i Ziemi, ona 
(ta obietnica) jest tak samo (faktem, 
który się wam przekazuje), jak i to, że 
mówicie. 
24. Czy dotarła do was opowieść o 
zacnych gościach Abrahama? 
25. Oni stanęli przed nim i powiedzie-
li: „Pokój”. On odrzekł (na ich pozdro-
wienie): „Pokój!” (i pomyślał:) Niezna-
ni ludzie. 

7. Na Niebiosa pełne splecionych szla-
ków (dla poruszania się aniołów i ciał 
niebieskich, dla zsyłania Bożych rozka-
zów i dla wznoszenia się różnych próśb 
istot świadomych – wyrażanych mową, 
czynem albo potrzebą):
8. Zaprawdę, żywicie sprzeczne poglą-
dy (co do Koranu i tego, jak go opisać).
9. Kto został odwiedziony od niego 
(Koranu), ten został (przede wszyst-
kim) sam odwiedziony (odwracając się 
od słusznej drogi w myśli, wierze i dzia-
łaniu)2.
10. Niech będą z dala od Bożego Miło-
sierdzia kłamcy, budujący na przypusz-
czeniach,
11. Którzy nie zważają (na prawdę), 
znajdując się w otchłani niewiedzy.
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26. Wrócił do swego gospodarstwa, po 
czym przyniósł (pieczone) tłuste cielę. 
27. Położył je przed nimi i rzekł: „Nie 
będziecie jeść?”
28. (A gdy zobaczył, że nie jedli), stał się 
wobec nich pełen obaw4. Oni rzekli (do 
niego): „Nie lękaj się!” I obwieścili mu 
radosną nowinę o (mającym się narodzić) 
synu, obdarzonym dogłębną wiedzą. 

29. Wtedy podeszła jego żona, zawodząc 

i uderzyła się w czoło, mówiąc: „Jakże 

mam urodzić dziecię, (ja) stara, jałowa 

niewiasta?”

30. Oni powiedzieli: „Tak postanowił 

twój Pan. Zaprawdę, on jest Mądry, 

Wszechwiedzący”.

2. W stworzeniu istnieje jedność w wielości. 
Podobnie jak wszystkie inne rzeczy i isto-
ty, także i ludzie różnią się pomiędzy sobą 
na wiele sposobów. Wszystkie inne rzeczy i 
istoty, pomimo swej nieskończonej różno-
rodności, są posłuszne Jednemu Jedynemu 
Bogu, Panu i Suwerenowi. Z tego względu 
we wszechświecie panuje wspaniała zgoda. 
Tak samo istoty wyposażone w wolną wolę i 
odpowiedzialne za swoje wybory muszą wie-
rzyć w tegoż Jednego Jedynego Boga, o ile 
pragną zgodności w swoim życiu indywidu-
alnym i społecznym. To jednak nie oznacza, 
że muszą być jednorodni i jednolici w swo-
ich opiniach. 

Jest wiele obszarów, gdzie konieczna jest 
różnorodność poglądów i wyborów, lecz są też 
pewne inne dziedziny, w których musi pano-
wać jednolitość. Na przykład ludzie muszą 
wierzyć w Jedynego Boga i być zjednoczeni 
w wierze w inne zasady wiary. Powinni rów-
nież oddawać cześć temu samemu, Jednemu 
i Jedynemu Bogu i okazywać posłuszeństwo 
Jego prawom w urządzaniu swojego życia. 
Niektóre z tych praw są zupełnie zasadni-

cze dla życia ludzkiego, niezależnie od czasu i 
miejsca, a zatem – niezmienne, gdy tymcza-
sem inne podlegają zmianie, w zależności od 
czasu, miejsca i warunków.

3. Oznacza to, że wszystko, co mamy jako 
zaopatrzenie, stanowi łaskę, jaką obdarzył 
nas Bóg. Ze względu na jej wzniosłość i 
wartość, Koran stwierdza, że zeszła z nie-
ba. Poza tym skoro ziemia jest ożywiana po 
swej śmierci za pomocą deszczu i wszystko, 
co otrzymujemy z ziemi, potrzebuje deszczu, 
Koran czasami wykorzystuje słowo „deszcz” 
w znaczeniu „zaopatrzenie”. Jeśli chodzi o to, 
co oznacza wyrażenie „to, co wam obiecano”, 
to jest to wszystko, czym Bóg obdarzy dobre 
uczynki Swoich sług. Przede wszystkim jest 
to Raj. Koran stwierdza, że owe nagrody 
pochodzą z Niebios, gdyż są wyłącznie łaską 
Boga, są wzniosłe i mają swe źródło w Nie-
biosach, albo dlatego, że Niebiosa implikują 
wzniosłość. 

4. Jeśli gość powstrzymywał się od spożywa-
nia podanego posiłku, znaczyło to, że ma złe 
zamiary.
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37. Pozostawiliśmy tam jasny znak 
(prawdy Bożych posłannictw) dla tych, 
którzy lękają się kary bolesnej”5.
38. A także w (przykładowej opowie-
ści o) Mojżeszu (jest znak jasny): Posła-
liśmy go jako wysłannika do Faraona z 
władzą oczywistą. 
39. Faraon jednak, wraz ze swoimi zastę-
pami, odwrócił się (od Naszego Przesła-
nia) i powiedział: „(Mojżesz to) czarow-
nik albo człowiek opętany”.
40. Przeto pochwyciliśmy jego i jego 
zastępy i wrzuciliśmy ich do morza. A 
on był skruszony i czynił sobie wyrzuty 
(zbyt późno – gdy już się topił).
41. A także w (przykładowej opowieści 
o plemieniu) Ad (jest znak jasny), gdy 
zesłaliśmy na niego wicher niszczący.
42. Nie oszczędził niczego, czego dosiągł, 
lecz zamienił to niemal w popiół.
43. A także w (przykładowej opowieści o 
plemieniu) Samud (jest znak jasny), gdy 
(otrzymali okres zawieszenia i) zostało 
mu powiedziane: „Radujcie się życiem 
przez krótką chwilę!”
44. Oni jednak zbuntowali się przeciwko 
dekretowi swego Pana, przeto pochwycił 
ich piorun (i wybuch, sa’iqat) właśnie 
wtedy, gdy nań spoglądali. 
45. Nie zdołali się podnieść (ani tym 
bardziej – uniknąć kary) ani nie mogli 
otrzymać pomocy.
46. A przedtem (My unicestwiliśmy) lud 
Noego. On był ludem występnym (prze-
kraczającym ustanowione przez Boga 
granice). 
47. I niebiosa6. My zbudowaliśmy je z 
wielką mocą, a mamy ogromną władzę i 
je rozszerzamy7. 

31. On (Abraham) rzekł: „Jaka jest 
zatem wasza sprawa, o (niebiańscy) 
posłańcy?”
32. Oni odpowiedzieli: „Oto zostaliśmy 
posłani do ludzi, z których wszyscy są 
występni,
33. Abyśmy zesłali na nich kamienie z 
wypalanej gliny,
34. Oznaczone u twojego Pana dla 
(zniszczenia) ludzi marnotrawnych (w 
odniesieniu do danych im przez Boga 
zdolności i) popełniających występki.
35. Wyprowadziliśmy spośród nich wier-
nych,
36. Lecz znaleźliśmy tam tylko jeden 
dom muzułmanów (ludzi całkowicie 
oddanych Bogu).
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48. I ziemię. My ją rozpostarliśmy. A 
jakże doskonali jesteśmy, rozpościerając 
ją (niczym łoże)! 
49. A wszystkie rzeczy stworzyliśmy w 
parach, abyście mogli rozważać i rozpa-
miętywać. 

50. „Szukajcie przeto ucieczki w Bogu. 
Zaprawdę, ja jestem jedynie ostrzegają-
cym; dla was od Niego. 
51. I nie ustanawiajcie innego boga poza 
Bogiem (Jedynym). Zaprawdę, ja jestem 
jedynie ostrzegającym; dla was od Niego”.

5. Dalsze wyjaśnienia, zob. 11:69-83; 15:51-77 
i odpowiednie przypisy. 

6. Po opowiedzeniu przykładowych zdarzeń 
z przeszłości, werset ten stanowi kontynu-
ację wersetu 22. 

7. Rozszerzanie się wszechświata, o którym 
Koran poinformował nas wieki temu, stanowi 
najbardziej imponujące odkrycie nowocze-
snej nauki. Dzisiaj jest to mocno utrwalona 
koncepcja, a debata toczy się jedynie wokół 
sposobu, w jaki ten proces się odbywa.
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53. Czyż oni przekazali to sobie nawza-
jem (to powiedzenie)? Zaiste, oni byli 
ludem buntowniczym. 
54. Odwróć się więc od nich (od spo-
ru z nimi), a nie będziesz winien (z tego 
powodu, że tak uczynisz).
55. Lecz napominaj i ostrzegaj, gdyż 
napominanie i ostrzeganie przynoszą 
wiernym korzyść8.
56. Ja stworzyłem dżiny i ludzi jedynie 
po to, aby (Mnie poznawali i) oddawali 
(tylko) Mi cześć9. 
57. Nie żądam od nich zaopatrzenia ani 
nie żądam, by Mnie żywili. 
58. Zaprawdę, Bóg – On jest Zaopatru-
jącym, Panem wszelkiej Mocy, Najsil-
niejszym. 
59. Oto ci, którzy popełniają największą 
niesprawiedliwość (nie wierząc w Boga i 
Go nie czcząc albo przydając Mu współ-
towarzyszy), będą mieć swój udział (w 
karze) – taki jak udział ich towarzyszy 
(z dawnych wieków, którzy zostali uni-
cestwieni). Niech Mnie nie proszą zatem 
o jego przyspieszenie.
60. Przeto biada tym, którzy nie wierzą, ze 
względu na Dzień, którym im zagrożono.

52. Podobnie, nie przyszedł do ludzi, 
którzy żyli przed nimi, taki Wysłannik, 
o którym by nie powiedzieli (w podobny 
sposób): „Czarownik albo opętany”. 

8. Spór jest nieużyteczny w głoszeniu Prze-
słania. Sprawą wielkiej wagi jest to, by głosić 
prawdę we właściwy sposób. Drugą rzeczą, na 
jaką w tym miejscu należy zwrócić uwagę, to 
niezaniedbywanie wiernych podczas głoszenia 
Prawdy. Nie można bowiem przyjąć założenia, 
że skoro już wierzą, to nie ma potrzeby dłu-
żej głosić im Boskiego Przesłania. Każdy czło-
wiek potrzebuje napomnienia. 

9. Niniejszy werset wyraża Boski cel stwo-
rzenia. Podczas gdy wszystkie inne istoty i 
rzeczy czczą Boga i są Mu posłuszne bezwol-

nie, tylko dżiny i ludzie, wyposażeni w wol-
ną wolę, mają zdolność wyboru: będą odda-
wać Bogu cześć i będą Mu posłuszni albo nie. 
Skoro Bóg stwarza i utrzymuje wszechświat, 
jedynie On zasługuje na oddawanie czci. To 
On również jest Tym, który wezwie istoty 
świadome do zdania rachunku ze swego życia. 
To jest przyczyna, dla której należy oddawać 
cześć wyłącznie Bogu. Oddawanie czci Jedy-
nemu Bogu i posłuszeństwo wobec Niego 
zapewni sprawiedliwość i zgodę w życiu dżi-
nów i ludzi. Daje też możliwość zdobywania 
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wiedzy oraz wzbudza miłość do Boga. Bedi-
üzzaman Said Nursi pisze:

Wiara w Boga stanowi najwyższy cel 
stworzenia i jego najwznioślejszy efekt, 
najwznioślejszą rangą człowieka jest nato-
miast wiedza o Bogu, zawarta w tej wie-
rze. Najbardziej promiennym szczęściem i 
najsłodszym dobrodziejstwem jest dla dżi-
nów i ludzi miłość Boga zawarta w wie-
dzy o Bogu. Najczystszą radością ludzkie-
go ducha i najczystszą rozkoszą ludzkie-
go serca jest duchowy zachwyt zawarty w 
miłości Boga. Wszelkie prawdziwe szczę-
ście, czysta radość, słodkie dobrodziej-
stwa i pełne blasku przyjemności zawar-
te są w wiedzy i miłości Boga. Ci, którzy 
autentycznie poznają Boga i miłują Go, 
mogą doświadczyć nieskończonej szczęśli-

wości, dobrodziejstw i oświecenia, a tak-
że pojąć nieskończone tajemnice. Ci, któ-
rzy nie są dotknięci nieskończoną nędzą 
duchową i materialną, bólem i strachem. 
Jeśliby dozwolono każdemu na rządy nad 
tym światem, pomimo jego/jej bezsilności, 
marności i braku ochrony pośród innych 
ludzi pozbawionych celu – to jaka byłaby 
jego prawdziwa wartość? 

Ludzie, którzy nie rozpoznają swego 
Władcy i nie odkrywają swego Pana, są 
nędzni i oszołomieni, ogłupieni. Ci jed-
nak, którzy – przeciwnie – rozpoznają 
Go i uznają, szukając schronienia w Jego 
Miłosierdziu i opierając się na Jego Mocy, 
dostrzegą ten wyludniony świat prze-
kształcony w miejsce odpoczynku i szczę-
ścia, miejsce wymiany za życie przyszłe 
(The Letters, „the 20th Letter”, 2:2).
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SURA 52

AT-TUR (GÓRA)

Okres mekkański

Niniejsza sura, objawiona w Mekce i 
składająca się z 49 wersetów, bierze 
swą nazwę od słowa at-Tur (góra) 

w pierwszym wersecie. Zajmuje się reakcjami 
politeistów mekkańskich na objawienie Kora-
nu i ukazuje sposób, w jaki sami się ośmie-
szyli. Podkreśla prawdziwość Dnia Sądu i to, 
że niewierni zostaną ukarani, a wierni będą 
nagrodzeni Rajem. Zwraca także uwagę na 
unicestwienie, jakie może dotknąć tych, któ-
rzy uparcie opierają się prawdzie.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na Górę (Synaj)
2. I na Księgę zapisaną

3. Na rozpostartym pergaminie,
4. I na Al-Bajt-ul -Ma’mur (Dom często 
odwiedzany),
5. I na sklepienie (niebieskie) wzniesio-
ne wysoko,
6. I na morze wypełnione (i gotowe do 
wylania),
7. Kara twego Pana z pewnością się ziści1.
8. Nikt odwrócić jej nie zdoła. 
9. Tego Dnia niebiosa zachwieją się 
gwałtownie;
10. A góry poruszą się niespokojnie, 
budząc strach. 
11. Biada tego Dnia tym, którzy negu-
ją (Boskie Przesłanie i Wysłanników) –
12. Którzy zwykli się bawić, pochłonięci 
(tym, co próżne i marne):
13. Owego Dnia zostaną siłą wepchnięci 
w Ogień piekielny. 
14. „Oto Ogień, którego istnieniu zaprze-
czaliście.

1. Koran zwraca uwagę na wiele niezwy-
kle ważnych zjawisk we wszechświecie, 
życiu ludzkim i dziejach, aby podkreślić nie-
uchronność nadejścia Ostatniego Dnia. W 
ten sam sposób, co stworzenie wszechświa-
ta, zmiany i wstrząsy, jakich doświadczał i 
doświadcza, zmiany dni, miesięcy, pór roku, 
lat i stuleci – wszystko to daje świadectwo 
o nadejściu Ostatniego Dnia. Tak samo księ-
gi objawione w ciągu dziejów Człowieka 
informują nas o jego nadejściu. Poświadcza 
to również nauka (zob. Ali Ünal, The Resur-
rection and the Afterlife, 57-94). Wzmian-
kując Górę, Koran odnosi się zarówno do 
Góry Synaj, gdzie otrzymał Torę Prorok 
Mojżesz, jak i do innej góry (an-Nur), gdzie 
zaczął otrzymywać Koran Prorok Muham-
mad. Poprzez Księgi zapisane, nawiązu-
je do objawionych Ksiąg Boga, takich jak 

Tora i Koran. Zapisane Księgi mogą tak-
że oznaczać zapis czynów ludzkich, który 
zostanie rozwinięty w Dniu Sądu Ostatecz-
nego. Bajt al-Ma’mur odnosi się zarówno 
do Ka’by, która jest stale nawiedzana przez 
ludzi i anioły, jak i do swego niebiańskiego 
odpowiednika, okrążanego i odwiedzanego 
przez anioły. Odnosi się także do Objawienia 
Koranu, gdyż według pewnych komentato-
rów, był on najpierw zesłany w swej całości 
(zob. sura 44, przyp. 1). Ostatniego Dnia nie-
biosa zostaną podzielone i wszystkie morza 
– cała masa wody zalęgająca świat zostanie 
wprawiona we wrzenie. Dlatego wszystkie 
zjawiska, do których nawiązuje tych sześć 
wersetów, odnoszą się do Dnia Ostatniego i 
ze względu na to przysięgi na nie kończą się 
stwierdzeniem o jego nieuchronnym i już 
postanowionym nadejściu.
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którego) nie rodzi się kłamliwa, niemą-
dra rozmowa ani grzech. 
24. I będą im usługiwać chłopcy (tak 
czyści) jak ukryte perły. 
25. I będą się do siebie nawzajem przy-
bliżać, zadając pytania (o ich sprawy 
w życiu doczesnym i o to, jak zostali 
dopuszczeni do Raju). 
26. Powiedzą: „Zaprawdę, my byliśmy 
wcześniej – pośród naszych rodzin – peł-
ni obaw (niezwykle czuli na podążanie 
przez nasze rodziny Drogą Prostą).
27. A potem Bóg obdarzył nas Swoją 
Łaską i ocalił od kary Ognia Palącego, 
przenikającego przez skórę. 
28. Oddawaliśmy przedtem (w życiu 
doczesnym) cześć tylko Jemu i jedynie 

15. Czyż to są czary (albowiem wyśmie-
waliście Objawienie jako czary), czy też 
nie widzicie (i dla was to jest coś złud-
nego)?
16. Znoście teraz cierpienie, jakiego 
przyczynia wam jego żar! Czy będziecie 
je znosić cierpliwie, czy też nie będziecie 
go znosić cierpliwie, to dla was obojętne. 
Spotyka was jedynie odpłata za wszyst-
ko to, co czyniliście (na tym świecie)”.
17. Zaprawdę, bogobojni i pobożni będą 
przebywać w Ogrodach i w błogości,
18. Radując się wszystkim tym, czym 
obdarzy ich Pan (ze Swojej Łaskawości i 
jako odpłatą za ich dobre uczynki); i (z 
tego względu, że) ich Pan ocalił ich od 
kary Ognia Palącego. 
19. „Jedzcie i picie do woli w nagrodę za 
to, jak postępowaliście (na ziemi)”.
20. Będą spoczywać na tronach – uło-
żeni rzędami. A My damy im za mał-
żonki czyste panny, o pięknych, dużych 
oczach. 
21. Tych, którzy uwierzyli i których 
potomstwo podążyło za ich wiarą, My 
połączymy z ich potomstwem (nawet 
jeśli wiara ich potomstwa nie będzie tak 
samo mocna, jak ich wiara) i nie zmniej-
szymy w niczym nagrody za ich uczyn-
ki. Każdy będzie się radował wedle swej 
zasługi2.
22. A My zaopatrzymy ich w owoce 
i mięso, posiłek za posiłkiem, tak jak 
sobie zażyczą. 
23. Tam oni będą sobie nawzajem prze-
kazywać puchar, gdzie (będzie napój, z 
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Jego wzywaliśmy. Oto On jest Życzliwy, 
Współczujący (szczególnie wobec swo-
ich wierzących sług)”. 
29. Dlatego (o, Wysłanniku, niestrudze-
nie) głoś i napominaj; z Łaski Boga – nie 
jesteś ani wieszczbiarzem, ani opętanym 
(przez dżiny) szaleńcem. 

30. Albo też mówią (o nim): „Poeta 
(opętany przez dżiny). Będziemy cze-
kać, aż spadnie na niego jakieś nieszczę-
ście”. 
31. Powiedz: „Czekajcie – ja jestem z 
wami pośród czekających (choć mam 
nadzieję na inny wynik oczekiwania)”.

2. Bóg w Raju połączy rodziców z ich wie-
rzącym potomstwem, nawet jeśli wiara i 
uczynki dzieci nie będą tej samej rangi, co 
uczynki i dokonania rodziców. To będzie 
dodatkowe błogosławieństwo dla wiernych. 
Jednakże nie każdy będzie się radował Rajem 
w tym samym stopniu, chociaż będzie ze 
swoimi bliskimi w tym samym miejscu. 
Każda osoba będzie doznawać dobrodziejstw 
Raju w zależności od poziomu swej wiary i 
uczynków. 

Niniejszy werset nawiązuje też do tego, 
że – jak wskazuje werset 56:10-14 – szczegól-
nie na początku nowego momentu wiary, ci, 
którzy przyjmują wiarę jako pierwsi, mają 
(ogólnie rzecz ujmując) większą wartość w 
oczach Boga i doznają błogosławieństw Raju 
w większym stopniu. Oni prześcignęli innych 
w wierze i wspierali sprawę Boga wówczas, 
gdy było to najtrudniejsze, nie szukając 
ziemskiej korzyści, i wycierpieli więcej niż 
ci, którzy przyszli po nich.
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podsłuchujący dostarczą jakiś jasny 
dowód (dowodzący tego, co twierdzą, że 
posłyszeli). 
39. Czy też może (w swej niedorzeczno-
ści przypisujecie Mu potomstwo i) On 
ma córki (którymi wy w swej głupocie 
gardzicie), gdy tymczasem sami macie 
synów?
40. Albo może ty (o Wysłanniku) pro-
sisz ich o wynagrodzenie (za głoszenie 
im religii Boga), tak że ugniata ich cię-
żar długów? 
41. Albo może mają wiedzę o Niewi-
dzialnym (i Najwyższej Tablicy – na 
wieki przechowywanej), tak że zapisują 
dekrety (decydujące o wszystkich zda-
rzeniach i ustalające dla innych sposób 
życia). 

32. Czyż ich umysły popędzają ich 
ku temu (niewyobrażalnemu kłamstwu) 
albo też są ludźmi (nawykłymi do) bun-
tu i występku? 
33. Albo mówią: „On go podrabia (a 
potem przypisuje Koran Bogu)? Zaiste, 
nie! Oni (głoszą takie twierdzenia, gdyż) 
nie ma w nich pragnienia wiary. 
34. (Skoro rzeczywiście sądzą, że taka 
Księga może zostać podrobiona), to 
niech ułożą rozprawę taką jak ta, jeśli są 
prawdomówni (w swoich twierdzeniach).
35. Albo zostali stworzeni tak, że nic nie 
było przed nimi (albo z czegoś odmien-
nego od materii podstawowej dla całe-
go stworzenia i znają rzeczy dla innych 
nieznane), albo to oni są stwórcami 
(samych siebie i mogą sami siebie utrzy-
mywać przy życiu i postępować, jak im 
się podoba)?
36. Albo może to oni stworzyli Niebio-
sa i Ziemię (i władza nad nimi do nich 
należy)? Zaiste, nie! Oni nie mają pewnej 
wiedzy (o stworzeniu, ludzkości i pod-
stawowych faktach ich dotyczących). 
37. Albo może do ich dyspozycji są 
skarby twego Pana (i oni dają zaopa-
trzenie wszystkim istotom wedle swe-
go uznania, wybierają, kogo zechcą na 
Wysłannika i zsyłają Księgę, jakąkol-
wiek zechcą)? Czy też może otrzyma-
li władzę nad nimi (i mogą wymóc na 
Bogu zesłanie im takiego Posłannictwa i 
Wysłannika, które będą odpowiadać ich 
interesom)?
38. Albo może posiadają drabinę (po któ-
rej wspinają się do niebios i) podsłuchu-
ją (tajemnice niebiańskie, potwierdza-
jące ich stanowisko przeciwne Wysłan-
nikowi i Koranowi)? Niechaj zatem ich 
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42. Czy też oni zamyślają spisek (ażeby 
cię usidlić i zniweczyć twoje Posłannic-
two)? To ci, którzy nie wierzą, są usidle-
ni (knując spisek, ponieważ odmawiają 
sobie Bożych błogosławieństw w oby-
dwu światach).
43. A może mają innego boga poza 
Bogiem (do którego zwracają się na próż-
no – by ich żywił, wspomagał i ochra-
niał)? On jest Pełen Chwały (i wznio-
słości) ponad tym, co Mu przydają jako 
współtowarzyszy. 
44. (Oni odrzucają prawdę tak uparcie, 
że) jeśliby zobaczyli spadający (na nich) 
płat nieba, to mówiliby: „To (jedy-
nie) kawał spiętrzonych chmur!” (Oni 
bowiem nie są w stanie pojąć, że mogą 
zostać ukarani za swe zacięte zaprze-
czanie). 

45. Przeto pozostaw ich, aż spotkają 
swój Dzień, kiedy to zostaną śmiertel-
nie porażeni.
46. Dzień, w którym spiskowanie na nic 
im się nie zda, i nie doznają wspomożenia. 
47. Zaiste, dla tych, którzy popełniają 
największą niesprawiedliwość (nie wie-
rząc, przydając Bogu współtowarzyszy 
albo buntując się przeciwko głoszeniu 
Jego Religii), przygotowana jest poza tą 
jeszcze inna kara, lecz większość z nich 
nie wie (o tym)3.
48. Czekaj więc cierpliwie na Sąd swe-
go Pana, gdyż jesteś na Naszych Oczach 
(pod Naszą opieką), i głoś chwałę swego 
Pana, gdy wstajesz (do modlitwy);
49. I głoś Jego chwałę także nocą oraz 
przy zachodzie gwiazd.

3. Dzień wspomniany w wersecie 45 może 
odnosić się do dnia, kiedy przywódcy niewie-
rzących zostaną śmiertelnie porażeni na tym 
świecie (tak jak Kurajszyci zostali zabici w 
bitwie pod Badr) lub podczas innej katastro-
fy, albo też do ogólnego Unicestwienia. 

Toteż inna kara wspomniana w werse-
cie 47 jest zarówno karą, jaką będą musie-
li wycierpieć w życiu doczesnym, aby oka-
zać skruchę, jak i karą grobu, trwającą aż do 
Dnia Zmartwychwstania.
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7. Wtedy, gdy był w najwyższej części 
horyzontu3.
8. Potem podszedł i przybliżył się,
9. I był tak blisko (że pomiędzy nimi 
pozostała jedynie odległość) jak sznury 
dwu łuków (ułożone tak, że przylegają 
do siebie) albo jeszcze bliżej. 
10. I On objawił Swemu słudze to, co 
objawił4. 
11. Serce nie kłamało w tym, co widział 
(swymi oczyma)5.
12. Czyż zatem będziecie się z nim spie-
rać o to, co widział? 
13. Zaprawdę, on widział go podczas 
drugiego zejścia
14. Obok drzewa lotosu (Sidrat ul-Mun-
taha) z najwyższej granicy6,
15. W pobliżu którego znajduje się Ogród 
Schronienia i Mieszkania.

SURA 53

AN-NADŻM (GWIAZDA)

Okres mekkański

Niniejsza sura, objawiona w Mek-
ce, zawiera 62 wersety i bierze swą 
nazwę od słowa an-Nadżm (gwiaz-

da) w pierwszym wersecie. Wysłannik Boży, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
recytował ją w całości przy Ka’bie zarów-
no wierzącym, jak i mekkańskim polite-
istom. Napomina w niej bałwochwalców, że 
wszystkie ich wierzenia oparte są jedynie na 
przypuszczeniach, gdy tymczasem ci, którzy 
podążają Prostą Ścieżką, wierzą w Jedynego 
Boga i oddają Mu cześć. To jest Bóg – Pan 
całego wszechświata. Zwraca także uwagę na 
to, że religia, którą głosi Wysłannik Boży, 
nie jest jakąś nową religią, wymyśloną w cią-
gu dziejów, oraz ostrzega politeistów przed 
Dniem Sądu, który niewątpliwie nadejdzie.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na gwiazdę, gdy zachodzi,
2. Wasz Towarzysz (którym jest 
Wysłannik Boży) nie zbłądził ani nie 
obrał fałszywej drogi (pod względem 
wiary i uczynków).
3. On nie przemawia za swoją przyczyną 
ani nie kieruje się własnym pragnieniem;
4. To (co wam przekazuje) jest jedynie 
Objawieniem, które zostało mu zesłane1.
5. Nauczył go tego ten o potężnej mocy 
(Gabriel);
6. Mocny, przenikający i doskonały w 
duchu, podniósł się z całym swoim maje-
statem2

an-Nadżm1146 Część 27, Sura 53

525



16. Wtedy drzewo lotosu przykrywało 
to, co przykrywało7. 
17. Wzrok (Wysłannika) nie zbaczał (by 
spoglądać gdzieś indziej i widzieć coś 
innego) ani się nie mylił (by mógł ulec 
złudzeniu).
18. Zaiste, on widział jeden z najwięk-
szych znaków swego Pana8.
19. (A w porównaniu z tym oto zna-
kiem), czy zastanawialiście się nad al-Lat 
i al-Uzza?
20. I nad inną jeszcze – trzecią – al-Manat 
(– czym jest to, co wy wymyślacie)?
21. Co? Dla was synowie, a dla Niego 
córki? 
22. Zaiste! Jakże to niesprawiedliwy 
podział!9 
23. One (wasze fałszywe bóstwa) nie są 
niczym innym, jak tylko nadanymi imio-

nami, które wymyśliliście wy i wasi pra-
ojcowie. Bóg nie zesłał im (ku temu) 
władzy. Oni podążają jedynie za przy-
puszczeniami i tym, czego sami pragną. 
Teraz jednak naprawdę przyszło do nich 
przewodnictwo od ich Pana (który ich 
stworzył i podtrzymuje przy życiu). 
24. Albo może człowiek będzie miał to, 
czego pragnie?10

25. Lecz (czegokolwiek człowiek pragnie, 
czy to ma służyć celom wyższym lub tyl-
ko pragnieniom cielesnym) do Boga nale-
ży ostatnie (życie) i pierwsze11. 
26. Ileż aniołów jest w niebiosach (przy-
jąwszy nawet, że wstawiliby się za ludź-
mi), których wstawiennictwo na nic się 
nie zda, chyba że Bóg udzieli pozwolenia, 
komu zechce (by wstawił się za kim On 
zechce) i jest z niego zadowolony.

1. Jak już wspomniano na wstępie, Wysłannik 
Boży recytował całość tej sury obok Ka’by zarów-
no wierzącym, jak i politeistom. Politeiści usiło-
wali znaleźć usprawiedliwienie dla swojego odrzu-
cenia Koranu i Wysłannika i zastanawiali się, jak 
udaremnić misję Proroka. Te wersety usuwają 
zatem wszelkie wątpliwości i zamieszanie, któ-
re Mekkańczycy chcieli wywołać co do boskiego 
pochodzenia Koranu i Posłannictwa Muhamma-
da, niech będą z nim pokój i błogosławieństwo. 

W wielu wersetach Bóg przysięga na ciała 
niebieskie. Niniejsza sura rozpoczyna się przy-
sięgą na gwiazdę. Wynika z tego szereg wnio-
sków. Wymieniając gwiazdę, odnosi się do 
wszystkich ciał niebieskich, a przysięgając na 
nią, gdy zachodzi, daje do zrozumienia, że żadne 
ciało niebieskie nie może być obiektem czci i nie 
jest bóstwem (zob. 6:76, przyp. 16). Jak wiado-
mo, politeiści mekkańscy oddawali cześć ciałom 
niebieskim, a w szczególności Syriuszowi (wer-
set 49 tej sury). Gwiazda ta zachodzi o brza-
sku dnia, dlatego kolejny wniosek, jaki można 
wyciągnąć z niniejszego wersetu, jest taki, że 
dzień albo Słońce Prawdy (Islam) ma właśnie 
wzejść. Przysięga może też być symbolicznym 

nawiązaniem do Podróży Wysłannika Bożego 
do Niebios, której pewne aspekty są wspomnia-
ne w tej surze. 

Słowo przełożone jako gwiazda oznacza 
również „część”. Według opinii niektórych 
komentatorów, odnosi się do tego, że Koran 
objawiany był w częściach. Werset znaczyłby 
zatem: Na część (Koranu), gdy schodzi w dół 
(tzn. jest zsyłana). 

2. Te wersety odnoszą się prawdopodobnie do 
ważkich zjawisk, wzajemnie ze sobą powiąza-
nych. Zjawisko opisane w niniejszym wersecie 
może dotyczyć zarówno Anioła Gabriela, jak i 
Proroka Muhammada, niech będzie z nim pokój. 
Znaczenie nadane w tej interpretacji odnosi się 
do Gabriela. W odniesieniu do Wysłannika zna-
czenie owego wersetu byłoby następujące: „I 
otrzymując Koran, Wysłannik osiągnął pełną 
doskonałość i największą pozycję”. 

3. Gabriel zwykł przychodzić do Wysłannika 
Bożego pod różnymi postaciami. Wysłannik, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
widział go w oryginalnej postaci dwukrotnie: 
pierwszy raz, gdy schodził z góry Nur po otrzy-
maniu pierwszego Objawienia, a następnie, jak 
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7. Tym, co okrywało Drzewo Lotosu, było 
Światło Boga i Jego wszechogarniające promie-
niowanie. 

8. Nie ma pewności, co było owym wspania-
łym znakiem. Bóg sprawił, że Jego Wysłannik 
dotarł podczas Podróży Nocnej do najwyższych 
wymiarów stworzenia, gdzie mógł dostrzec nie-
które Jego znaki (17:1). Rozumiemy z tego, 
że owe znaki są tego rodzaju, iż można ich 
doświadczyć jedynie wzrokiem. Najwyższa spo-
śród istot stworzonych, niech będzie z nią pokój 
i błogosławieństwo, została obdarzona łaską ich 
dostrzeżenia. Język ludzki jest nieadekwatny do 
wyrażenia tych znaków w taki sposób, by moż-
na je było pojąć. 

9. Al-Lat, al-Uzza i al-Manat stanowiły „trójcę” 
największych bóstw, idoli politeistów mekkań-
skich. Co interesujące, te trzy bóstwa były uzna-
wane za istoty żeńskie i miały imiona żeńskie. 
Wynikało to stąd, że w oczach politeistów stano-
wiły wyobrażenia aniołów albo sił anielskich, a 
anioły uważane były przez nich za istoty rodza-
ju żeńskiego albo córki Boga. Bogu zatem polite-
iści przypisywali „niebiańskie niewiasty” – jako 
„potomstwo”, sami zaś gardzili kobietami i nie 
chcieli mieć córek. Jak wyjaśniliśmy w przyp. 25 
do sury 4:117, przyczyną, dla której Mekkańczy-
cy wybrali swoje naczelne bóstwa spośród istot 
płci żeńskiej, było to, że nie chcieli, by miały 
one jakąkolwiek „władzę” nad nimi. Więcej jesz-
cze: oni sami pragnęli „panować” nawet nad wła-
snymi bóstwami i wykorzystywać je do realizacji 
swoich doczesnych ambicji. 

10. Czyż na przykład ludzie mają wybierać, 
kogokolwiek i cokolwiek pragną mieć za bóstwo 
i chcą, by Bóg przyjął wstawiennictwo anio-
łów za ludźmi? Czy jest to coś, na co Bóg przy-
stanie? 

11. To Bóg stworzył wszechświat i ludzkość. 
Nikt nie ma wpływu na to, czy przyjdzie na 
świat, czy też nie; kiedy i gdzie zostanie urodzo-
ny albo w jakiej rodzinie; kiedy odejdzie z tego 
świata. Nikt nie może wybrać koloru swojej skó-
ry, rasy, ciała ani płci. To Bóg też ustalił warunki 
życia na Ziemi i prawo przyczynowości (co dzieje 
się z ludźmi w efekcie ich działań), i to również 
On określił, jaki czyn przyniesie nagrodę, a jaki 
karę w życiu przyszłym. Podsumowując, można 
stwierdzić, że istoty ludzkie nie dysponują abso-
lutną wolnością ani absolutną autonomią.

wspomina werset 13, podczas powrotu Wysłan-
nika z Podróży Nocnej. Ten werset odnosi się do 
pierwszego widzenia Gabriela. Jeśli odnosi się go 
do Wysłannika, to implikuje on jego wielkość. 

4. Te wersety, jak i wcześniejsze, dotyczą przy-
noszenia przez Anioła Gabriela Objawienia 
Wysłannikowi, a także spotkania z Bogiem pod-
czas Wstąpienia do Niebios – zdarzenia, któ-
re miało miejsce poza wszelkimi pojęciami ist-
nienia. Co do pierwszego wydarzenia, werset 8 
wspomina, że Gabriel (Dżibra’il) zszedł ze swe-
go „stanowiska” w Niebiosach i zbliżył się do 
Wysłannika, który znajdował się na Ziemi. W 
drugim przypadku oznacza to, że Bóg objawił 
Swą bliskość wobec Wysłannika i przywiódł go 
ku Sobie, a Wysłannik został uniesiony ku Bogu 
– wystarczająco wysoko, by się z Nim spotkać. 
To spotkanie, oznaczające nieporównywalną bli-
skość Wysłannika wobec Boga, zostało wyrażo-
ne w wersecie 9 jako tak blisko (że pomiędzy 
nimi pozostała jedynie odległość) jak sznury 
dwu łuków (ułożone tak, że przylegają do sie-
bie) albo jeszcze bliżej. To porównanie wska-
zuje na nieprzekraczalną granicę pomiędzy kró-
lestwem przygodności (stworzenie), a nieskoń-
czonym „królestwem” Absolutnej Konieczności 
(Stwórca). Wysłannik Boży, niech będą z nim 
pokój i błogosławieństwo, dotarł do najwyższego 
punktu, do jakiego może dotrzeć istota stworzo-
na. Podczas Uniesienia Proroka do Niebios Bóg 
nałożył obowiązek wykonywania pięciu codzien-
nych modlitw i wersety te wskazują na znacze-
nie modlitwy obowiązkowej. Z tego względu w 
modlitwie zawarte jest nawiązanie do Uniesienia 
do Niebios i rozumie się je jako uniesienie każdej 
osoby wierzącej, która tę modlitwę wykonuje. 
Wierzący może doświadczać uniesienia w modli-
twie, odpowiednio do swoich możliwości. Modli-
twa jest tym doświadczeniem, podczas którego 
człowiek znajduje się najbliżej Boga. 

5. Oryginalne słowo, przełożone tutaj jako „ser-
ce”, to „fuad”. To ośrodek albo zmysł central-
ny serca (duchowego). Takie serce zaopatrzo-
ne jest w zmysły wzroku i słuchu, a fuad jest 
tym, co postrzega i obejmuje „przekaz” przez 
nie otrzymywany.

6. To Drzewo oznacza nieprzekraczalną, nie-
skończoną granicę pomiędzy „królestwem” 
Absolutnej Konieczności (Boskość) a króle-
stwem przygodności (byty stworzone). 
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kto zbłądził z Jego Ścieżki, i On zna naj-
lepiej tego, kto podąża właściwie (Prostą 
Ścieżką swego Pana). 
31. Do Boga należy wszystko to, co jest 
w Niebiosach i wszystko to, co jest na 
Ziemi, i (ponieważ On zna najlepiej tego, 
kto zbłądził, i tego, kto podąża właści-
wą ścieżką) On odpłaci czyniącym zło 
tym, co czynili, a wynagrodzi czynią-
cych dobro nagrodą najlepszą. 
32. Zaprawdę, dla tych, którzy uni-
kają ciężkich grzechów oraz uczyn-
ków nieprzyzwoitych i haniebnych (al-
-fałahisz), popadając jedynie w drob-
ne błędy12 – Pan jest Panem szczodre-
go przebaczenia. On zna was doskonale, 
gdy daje wam początek z (cząstek) zie-
mi i gdy jesteście skryci (jako płody) w 
łonach swoich matek. Przeto nie sądź-
cie, że jesteście czyści (bezgrzeszni, to 
jest próżne usprawiedliwianie się). On 
zna najlepiej tego, kto trzyma się z dala 
od nieposłuszeństwa wobec Boga, pełen 
bogobojności i pobożności. 
33. Czy zwróciłeś uwagę na tego, który 
się odwraca (od twego wezwania)?
34. On dał nieco (potrzebującemu), po 
czym stał się nieprzystępny (i przestał 
wspomagać biednych).
35. Czyż on ma wiedzę o Niewidzialnym 
i widzi (to, co zdarzy się w przyszłości)? 
36. Albo może nie został poinformo-
wany o wszystkim, (czego należy prze-
strzegać i) co znajdowało się w Zwojach 
Mojżesza,
37. Albo o Abrahamie, który wypełnił 
swoją powinność (w sposób doskonały):

27. Oto ci, którzy nie wierzą w życie 
wieczne, nazywają anioły (o których 
sądzą, że są córkami Boga) imionami 
żeńskimi. 
28. Oni nie mają o tym żadnej wie-
dzy. Idą tylko za przypuszczeniami, a 
przypuszczenie nie może nigdy zastą-
pić prawdy.
29. Odwróć się zatem od tych, którzy 
odwracają się od Naszej Księgi i wspo-
minania (Nas) i nie pragną niczego inne-
go, jak tylko życia tego świata. 
30. Taka jest suma ich wiedzy (ograni-
czona chwilowymi pragnieniami i kłam-
stwami, które bezmyślnie odziedziczy-
li i do których przywykli, oraz skupio-
na na zewnętrznych objawach rzeczy). 
Zaprawdę, twój Pan zna najlepiej tego, 
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38. Że żadna niosąca ciężar dusza nie 
jest przeznaczona do tego, by nieść cię-
żar innej,
39. I że człowiek ma otrzymać jedynie 
to, o co się trudził,
40. I że jego trud będzie widoczny13.
41. A potem zostanie zań najpełniej 
wynagrodzony.

42. I w twoim Panu wszystko znajdzie 
swój kres.
43. I On jest Tym, który daje śmiech i 
daje płacz.
44. I On jest Tym, który powoduje 
śmierć i daje życie.

12. Odnośnie do grzechów ciężkich, zob. 
2:194, przyp. 140; 4:31, przyp. 11. Czyny nie-
przyzwoite, haniebne, takie jak nielegalne 
stosunki seksualne i homoseksualizm, nale-
żą w istocie do grzechów ciężkich. Zosta-
ły wspomniane oddzielnie, gdyż Bóg ostrze-
ga przed nimi w sposób szczególny. Ażeby 
lepiej zrozumieć ów werset i znaczenie termi-
nu: drobne błędy, należy rozważać go razem 
z wersetem (albo w jego świetle): I tych, któ-
rzy – gdy popełnią jakiś czyn haniebny lub 
wyrządzą sobie niesprawiedliwość (uczyn-

kiem grzesznym) – natychmiast wspominają 
Boga i błagają Go o wybaczenie swych win 
– któż bowiem inny prócz Boga wybacza 
grzechy? – i nie trwają rozmyślnie w tym, co 
popełnili (złego) (3:135).

13. Tego Dnia, kiedy każdej duszy zostanie 
przedstawione, cokolwiek uczyniła dobre-
go i cokolwiek uczyniła złego, będzie pra-
gnąć, ażeby pomiędzy nią a tym złem była 
ogromna przestrzeń. Bóg ostrzega was przed 
samym Sobą. A Bóg jest współczujący wobec 
Swoich sług (3:30).
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49. Zaiste, On jest również Panem 
Syriusza14.
50. I On unicestwił dawnych Adyjczyków15

51. I (plemię) Samud; nie oszczędził niko-
go (występnego i niewierzącego) spośród 
nich;
52. A przedtem – lud Noego. Zapraw-
dę, oni posunęli się dalej w występkach i 
buntowniczości.
53. (On zniszczył też) powalone miasta 
(ludu Lota);
54. I pokryło je to, co pokryło16.
55. Tak więc (o, człowieku), który spo-
śród darów swego Pana będziesz podawał 
w wątpliwość?17

56. Oto (Wysłannik) ostrzegający, jak 
dawni ostrzegający. 
57. Przybliża się Zbliżające (Godzina 
Ostatnia). 
58. Nikt poza Bogiem nie może go ujaw-
nić (ani usunąć strachu i cierpienia, jakie 
z sobą niesie). 
59. Czyż zatem za dziwną uważacie tę 
Mowę (która może dać wam wieczne 
zbawienie)?
60. Śmiejecie się, a nie płaczecie (widząc 
swą grzeszność),
61. A nawet bawicie się?
62. Padnijcie raczej na twarz przed 
Bogiem (poddając się Jemu) i oddajcie 
Mu cześć (ażeby was uchronił od grozy 
i cierpień Godziny Ostatniej).

45. I On stwarza pary – mężczyznę i 
kobietę,
46. Z kropli płynu (nasienia, nutfa), gdy 
jest wydzielany. 
47. I On wziął na Siebie drugie wypro-
wadzenie (stworzenie);
48. On także jest Tym, który obda-
rza obfitymi dobrami i daje zadowole-
nie (oraz zaspokaja wszystkie potrzeby).

14. Syriusz jest najjaśniejszą gwiazdą na nie-
bie. Wielu Arabów oddawało jej cześć w Epo-
ce Ignorancji (Dżahilija) i przypisywało siłę 
sprawczą takich zjawisk atmosferycznych, jak 
np. deszcz. Koran stanowczo odrzuca takie wie-
rzenia i stwierdza, że Syriusza stworzył Bóg; On 
podtrzymuje jego istnienie i daje mu światło. 

15. Wcześniejsi Adyjczycy byli ludem proro-
ka Huda. Późniejsi zaś, to ci pochodzący od 

wiernych, którzy przeżyli zniszczenie, jakie 
dotknęło lud Ad. 

16. Niszczący deszcz kamieni (przyp. tłum).

17. Sprawiedliwość jest bezdyskusyjnie dobrem 
samym w sobie i wartością absolutnie koniecz-
ną dla ludzkiego życia. Toteż unicestwienie kilku 
ludów, które uparcie trwały przy popełnianiu nie-
sprawiedliwości, było ich sprawiedliwą odpłatą. 
To dar i dobrodziejstwo od Boga dla człowieka.
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SURA 54

AL-KAMAR (KSIĘŻYC)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z 55 
wersetów i objawiona pięć lat przed 
Emigracją (Hidżra), bierze swą 

nazwę od słowa al-kamar (al-qamar, księ-
życ) w wersecie pierwszym. Wspomina o 
rozszczepieniu Księżyca gestem Wysłannika 
Bożego i zawiera – zarówno w celu ostrze-
żenia niewiernych, jak i pocieszenia wier-
nych – krótkie relacje o dziejach ludu Noego, 
Adyjczyków oraz Samudytów, a także o 
ludach Lota i Faraona. Rozszczepienie Księży-
ca gestem Wysłannika Bożego nawiązuje do 
całkowitej władzy Boga nad wszechświatem, a 
także do tego, że to w rzeczywistości Bóg spra-
wuje pełną kontrolę nad uniwersum i podtrzy-
muje go – wykraczając poza wszelkie widzial-
ne przyczyny. Jest to także ostrzeżenie przed 
nieuchronnym nadejściem końca świata.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ostatnia Godzina się przybliżyła i 
księżyc się rozszczepił1.
2. Kiedy widzą jakiś znak (cud), to 
odwracają się odeń z niechęcią i mówią: 
„To czary, jakich wiele – jeden po dru-
gim”.
3. I uznali za kłamstwo (Posłannictwo 
Proroka i każdy znak, jaki im ukazał), i 
poszli za swymi namiętnościami i kapry-
sami. A każda rzecz ma swój ustalony 
czas (i oni poznają prawdę). 
4. I z pewnością dotarły już do nich 
wieści (o Tamtym Świecie i dawnych 
ludach), w których jest wyraźne ostrze-
żenie, by się powstrzymali (i zeszli z 
obranych przez siebie, fałszywych dróg). 
5. Wszystko to (co zawiera Koran) jest 
prawdą doskonałą, lecz ostrzeżenia nie 
przynoszą (takim ludziom) korzyści.
6. (Skoro widzisz, że oni odrzucają 
twoje wezwanie), odwróć się od nich. 
Oto nadejdzie Dzień, kiedy wzywają-
cy wezwie2 (wszystkich ludzi) na to, co 
straszliwe w swej grozie.

1. Zdumiewające i cudowne zjawisko roz-
szczepienia Księżyca, które miało miejsce 
w Mina pięć lat przed Emigracją (Hidżra), 
wywołane gestem Wysłannika Bożego, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, jest 
oczywistym cudem Wysłannika i jasnym 
znakiem prawdy nadejścia Zmartwychwsta-
nia, o którym Prorok otrzymał dobrą nowi-
nę od Boga. Wielka sfera Księżyca rozpadła 
się na dwie oddzielne części na oczach obec-
nych przy tym ludzi. Owe dwie części roz-
dzieliły się i rozeszły od siebie tak bardzo, 
że obserwatorzy widzieli jedną część z jed-
nej strony góry, a drugą część z drugiej stro-
ny. A potem, w jednej chwili, obydwie czę-
ści się zeszły. Niewierzący uznali to za ilu-
zję i nie zmienili swego stanowiska odrzu-

cającego Objawienie. Tacy ludzie nie wierzą 
ani wtedy, gdy są napominani, ani nie czer-
pią nauki z historii; nie uwierzą nawet wtedy, 
gdy zobaczą na własne oczy jakiś jasny znak. 

Niniejszy werset stwierdza, że Księżyc 
podzielił się na części, gdy przybliżyła się 
Godzina Ostatnia. Przyczyna takiego stwier-
dzenia jest następująca: czas od przyjścia Pro-
roka Muhammada, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, do zniszczenia świata 
zwany jest Kresem Czasu. Sam Wysłannik 
mówił, że jego czas w odniesieniu do życia 
świata (dziejów świata) jest jak późne popo-
łudnie dla dnia (al-Buchari, „Idżara”, 8). 

Niektórzy pytają, dlaczego ów cud nie 
został zaobserwowany i zapisany w dzie-
jach innych ludów. Chociaż istnieją poważne 
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widzieli ów cud, niewierni odrzekli: „Cza-
ry sieroty od Abu Taliba dotknęły już 
nawet Niebiosa!” (Skoro cud został zapre-
zentowany z myślą o politeistach mek-
kańskich, to Wszechmocny zezwolił, by 
dostrzegły go także ich karawany). 

•  Większość znamienitych uczonych, 
takich jak na przykład Sa’du’d-Din at-
-Taftazani, przeprowadziwszy drobiazgo-
we badania, stwierdziło że rozszczepie-
nie Księżyca jest mutawatir. Oznacza 
to, że wiadomość o rozszczepieniu była 
przekazywana z pokolenia na pokolenie 
przez wiarygodne grupy ludzi i że traden-
ci stanowią tak liczną społeczność, że nie 
mogliby zgodzić się na kłamstwo. To tak 
pewne, jak pojawienie się komety Haleya 
tysiąc lat wcześniej (jej ostatnio obserwo-
wane pojawienie się nastąpiło w 1986 r.) 
albo istnienie jakiejś (znanej) wyspy, któ-
rej nie widzieliśmy na własne oczy. 

•  Prorocy dokonują cudów, ażeby dowieść 
prawdziwości własnego Posłannictwa i 
przekonać negujących je niewierzących. 
Nie jest ich celem narzucanie wiary ani 
zmuszanie do niej. Każdy cud był więc 
demonstrowany w celu przekonania tych, 
którzy słyszeli twierdzenie, że dana oso-
ba jest Prorokiem. Jeśliby prorocy w jakiś 
sposób zmuszali do obserwowania cudów 
albo wiary w nie, to byłoby to wykro-
czeniem przeciwko Mądrości Wszechmą-
drego, Boskiego zamysłu obdarzenia nas 
jako Jego stworzeń wolną wolą, a także 
zesłaniu religii, która przygotowuje grunt 
pod dobrowolne jej przyjęcie. 
Gdyby więc Wszechmądry Stwórca pozo-

stawił Księżyc podzielony na dwie części na 
kilka godzin, tak że każdy mógłby go zoba-
czyć i zapisać w kronikach, ów cud był-
by traktowany tylko jako jedno ze zdarzeń 
astronomicznych, a nie cud charakterystycz-
ny wyłącznie dla Posłannictwa Muhammada 
i jako dowód jego statusu Proroka. 
•  Niektórzy podnoszą obiekcję, że gdy-

by rozszczepienie Księżyca rzeczywiście 

studia, które pokazują, że to zjawisko było 
obserwowane w niektórych krajach (jak np. 
Indie) przez pewnych ludzi, to odpowiadając 
na powyższe pytanie, uważamy za użyteczne 
wspomnieć, co następuje:

•  Wzmiankowane obiekcje wynikają z 
traktowania rozszczepienia Księżyca tak, 
jak gdyby to było zdarzenie natural-
ne, gdy tymczasem był to cud. Cud jest 
stwarzany przez Boga po to, by w sposób 
decydujący dowieść prawdziwości misji 
prorockiej Swoich Wysłanników wobec 
ich oponentów, nie jest zatem koniecz-
ne, by zaobserwowali go wszyscy. Ten 
cud, o którym mowa, był przede wszyst-
kim zaprezentowany mekkańskim poli-
teistom i miał miejsce w obecności tej 
grupy ludzi; pojawił się po to, ażeby ich 
przekonać o Posłannictwie Muhammada. 
Zdarzył się nagle, w godzinach nocnych, 
kiedy ludzie spali, i takie przeszkody, jak 
mgła, chmury i różnice pomiędzy stre-
fami czasowymi mogły spowodować, że 
zjawisko to nie było przez innych widzia-
ne. 

•  Upór ludzi niewierzących, współczesnych 
Prorokowi Muhammadowi, jest dobrze 
znany i zarejestrowany w świadectwach 
z epoki. Kiedy Koran obwieścił to zdarze-
nie – rozszczepienie się Księżyca – żaden 
niewierzący nie ośmielił się mu zaprze-
czyć. Gdyby nie zaobserwowali tego zda-
rzenia, to wykorzystaliby ów werset jako 
pretekst, ażeby tym mocniej atakować 
Proroka. Jednakże ani biografie Proroka, 
ani kroniki nie zawierają choćby sugestii, 
że Mekkańczycy kwestionowali wydarze-
nie, o którym mowa. Ich reakcja była tyl-
ko taka, że twierdzili, że to czary Proro-
ka. Oświadczyli też, że uwierzą, iż to się 
naprawdę wydarzyło, jeśli zaobserwowa-
ły to zjawisko także karawany mekkań-
skie w innych miejscach. W innym przy-
padku – wedle ich opinii – Prorok ich 
zaczarował. Kiedy zaś takie karawany 
w istocie przybyły z Jemenu i z innych 
miejsc i ich uczestnicy oświadczyli, że 
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miało miejsce, to byłoby wzmiankowa-
ne w kronikach i opowieściach chińskich, 
japońskich albo autochtonów amerykań-
skich. Lecz jakże mogli je dostrzec, jeśli 
– pomijając już inne przeszkody – na zie-
miach takich obecnych krajów europej-
skich, jak Hiszpania, Francja czy Anglia 
(wszystkie one pogrążone w mgle ignoran-
cji) był ledwie zachód słońca, w Ameryce 
– dzień, a w Chinach i Japonii – poranek.

•  Cud nie jest zdarzeniem, które dzieje się 
ze względu na jakieś szczególne przyczy-
ny lub też przypadkiem, byśmy go mogli 
poddawać krytyce, opierając się na związ-
ku przyczynowo-skutkowym. Przeciw-
nie: Wszechmądry Stwórca Słońca i Księ-
życa uczynił to zjawisko czymś zupełnie 
nad-zwyczajnym w celu potwierdzenia 
Posłannictwa Swego Wysłannika i wspar-
cia tego, co głosił. 
Spośród wszystkich dowodów zaistnienia 

wspomnianego cudu wspomnimy jedynie o 
sześciu, gdyż owe sześć dowodów ma siłę sze-
ściokrotnego konsensu:
•  Towarzysze Proroka, z których wszyscy 

byli ludźmi prawymi i prawdomównymi, 
zgadzali się co do tego, że cud miał miej-
sce. 

•  Wszyscy wymagający komentatorzy 
Koranu zgodzili się co do tego, że Księ-
życ rozpadł się na dwie części na gest pal-
ca Proroka Muhammada.

•  Wszyscy wiarygodni tradenci hadisów i 
uczeni tradycjoniści relacjonowali to zda-
rzenie, opierając się na wielu autentycz-
nych przekazach tradycji.

•  Wszyscy ludzie pełni prawdy i bogobojno-
ści, a także duchowej inspiracji i zdolności 
odkrywania prawd religijnych zaświadcza-
ją, że takie wydarzenie miało miejsce. 

•  Wszyscy pierwszorzędni teolodzy i uczeni 
potwierdzają to zdarzenie, pomimo różnic 
zdań w innych kwestiach.

•  Wspólnota Muhammada, która – jak 
stwierdza autentyczny przekaz tradycji – 
nigdy nie zgodzi się na zbłądzenie, rów-
nież przyjmuje prawdziwość cudu rozsz-
czepienia. 
Sześć powyższych dowodów w sposób 

jasny potwierdza rozszczepienie Księżyca. 
Niektórzy współcześni komentatorzy 

twierdzą, że werset niniejszy nawiązuje do 
faktu, że księżyc rozpadnie się przed znisz-
czeniem świata. Drugi werset jednakże prze-
czy takiemu twierdzeniu. Znaki, jakie mają 
się pojawić przed unicestwieniem świata, 
zdecydowanie dowiodą, że Ostatnia Godzi-
na nadeszła, a wraz z nią moment destruk-
cji. Jednak drugi werset jasno stwierdza, że 
niewierzący zareagowali na rozszczepienie 
Księżyca twierdząc, że były to czary. Podob-
nie reagowali na inne znaki. Hasan al-Basri i 
Ata ibn al-Raba, którzy byli zdania, że Księ-
życ rozpadnie się przed końcem świata, nie 
negowali jednocześnie tego, że ów cud sta-
nowiący dowód Posłannictwa Muhammada, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
wydarzył się w Mekce. 

W niektórych wersetach (np. 17:59) 
stwierdza się, że Bóg nie pozwolił Swemu 
Wysłannikowi na dokonywanie cudów, gdyż 
wcześniejsze ludy nie wierzyły w nie, choć 
prosiły swoich wysłanników o ich zade-
monstrowanie. Z tego też powodu zasłuży-
ły na unicestwienie. Rozszczepienie Księży-
ca nie było jednak cudem, jakiego domaga-
li się niewierzący, aby na tej podstawie uwie-
rzyć w Wysłannika. Prorok Muhammad, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
zaprezentował go po to, by dowieść swej 
misji prorockiej (The Letters, „the 19th Let-
ter”, 1:265-272).

2. Wzywający i wezwanie oznaczają Wezwa-
nie na zmartwychwstanie za pomocą głosu 
Trąby oraz zebranie wskrzeszonych na Rów-
ninie Najwyższego Zgromadzenia.
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czyły się dla (wypełnienia) sprawy już 
postanowionej. 
13. I ponieśliśmy go na tym (statku) 
zbudowanym z desek i gwoździ,
14. Spieszącym (poprzez wody) pod 
Naszymi Oczyma jako nagroda dla tego, 
który został (niesprawiedliwie i) nie-
wdzięcznie odrzucony.
15. I, zaiste, pozostawiliśmy to (Arkę) 
jako znak (prawdy)3. Czyż jest zatem 
ktoś, kto rozpamiętuje i rozważa? 
16. (Spójrzcie), jakaż (sroga) była Moja 
kara i jakież (prawdziwe) Moje ostrze-
żenia! 
17. Zaprawdę (objawiając go w ludzkim 
języku), uczyniliśmy Koran łatwym do 
zrozumienia i zapamiętania (oraz wspo-
minania Boga). Czyż jest zatem ktoś, kto 
rozpamiętuje i rozważa?4

18. (Plemię) Ad także uznało za kłam-
ców (swoich wysłanników). (Spójrzcie), 
jakaż (sroga) była Moja kara i jakież 
(prawdziwe) Moje ostrzeżenia! 
19. Zesłaliśmy na nich wściekły wicher 
w czasie długotrwałego nieszczęścia,
20. Porywający ludzi tak, jak gdyby byli 
wyrwanymi z korzeniami pniami palm 
daktylowych.
21. (Spójrzcie), jakaż (sroga) była Moja 
kara i jakież (prawdziwe) Moje ostrzeżenia! 
22. Zaprawdę (objawiając go w ludzkim 
języku), uczyniliśmy Koran łatwym do 
zrozumienia i zapamiętania (oraz wspo-

7. Wyjdą ze swoich grobów ze spuszczony-
mi oczyma (i w ogromnym zamieszaniu) – 
niczym szarańcza rozrzucona wkoło,
8. Spiesząc (posłusznie) ku wzywają-
cemu. Niewierni powiedzą: „Jakże cięż-
ki to dzień!”
9. Przed nimi zadawał kłam (już) lud 
Noego: oni odrzucili Naszego sługę i 
powiedzieli: „On jest opętanym przez 
dżiny szaleńcem!” I bezczelnie go upo-
minali i grozili mu. 
10. Przeto modlił się do swego Pana, 
mówiąc: „Przemogli mnie, przybądź mi 
zatem z pomocą!”
11. Otworzyliśmy więc bramy nieba i 
wylała się strumieniami woda.
12. I sprawiliśmy, że z ziemi wytrysnęły 
źródła, tak że wody (nieba i ziemi) połą-
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minania Boga). Czyż jest zatem ktoś, kto 
rozpamiętuje i rozważa?
23. (Plemię) Samud (również) uznało za 
kłamstwo (wszelkie) ostrzeżenia (które 
zostały mu dane).
24. Mówili: „Cóż!? Śmiertelnik spomię-
dzy nas – jeden spośród wszystkich – 
czyż mamy pójść za nim? Zatracilibyśmy 
się w osobliwym błędzie i szaleństwie! 
25. Czy to Napomnienie zostało zesłane 
na niego spośród nas? Nie. On jest raczej 

zarozumiałym kłamcą (który uważa się 
za większego od nas)”. 
26. (My oświadczyliśmy ich wysłanni-
kom): „Niebawem dowiedzą się, kto jest 
zarozumiałym kłamcą. 
27. Oto poślemy im wielbłądzicę jako 
próbę (w odpowiedzi na ich uporczywe 
prośby o to, byś ukazał im cud). Obser-
wuj ich zatem (co czynią) i zachowaj 
cierpliwość (pomimo ich złego zachowa-
nia wobec ciebie).

3. Można z tego wnosić, że w czasie, gdy 
objawiona została ta sura, pozostałości Arki 
Noego wciąż istniały i można je było oglą-
dać. Imam al-Buchari, Ibn Dżarir at-Tabari, 
Ibn Abi Hatem i Abdu’r-Razzak relacjonu-
ją wypowiedź Qatady, że muzułmanie, któ-
rzy zdobyli Irak, widzieli pozostałości Arki 
na górze al-Dżudi (odnośnie do tej góry zob. 
przyp. 14 do 11:48). Może to być również 
sugestia, że owe resztki pozostaną, ażeby 
ludzie mogli je odnaleźć i wciąć z nich naukę. 

4. Bóg objawił Koran w języku ludzi, aże-
by mogli go pojąć. Chociaż Koran zawiera w 
sobie niezmierzone głębie znaczeń, to skom-

ponowany jest w taki sposób, iż satysfakcjo-
nuje każdego: od osoby najzwyklejszej do 
najbardziej uczonej. Najważniejsze dla każ-
dego jest poznanie warunków zasadniczych 
i podstaw wiary oraz dobrego, przyzwoitego 
życia. Dlatego nawet ludzie najbardziej pro-
ści są w stanie zaczerpnąć z Koranu to, w co 
muszą wierzyć, a także to, co muszą czy-
nić, ażeby osiągnąć szczęśliwość wieczną. Nie 
oznacza to jednak absolutnie, że każdy czło-
wiek jest w stanie zrozumieć Koran w sposób 
doskonały jedynie poprzez jego czytanie lub 
studiowanie przekładu jego znaczenia.
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zrozumienia i zapamiętania (oraz wspo-
minania Boga). Czyż jest zatem ktoś, kto 
rozpamiętuje i rozważa?
33. Lud Lota również uznał za kłamstwo 
wszystkie ostrzeżenia (jakie zostały mu 
udzielone). 
34. My zesłaliśmy na nich huragan 
kamieni (na nich wszystkich), za wyjąt-
kiem rodziny Lota. My ich ocaliliśmy 
wczesnym brzaskiem
35. I była to łaska (pochodząca) od Nas. 
Tak My nagradzamy tych, którzy oka-
zują wdzięczność. 
36. Zaprawdę, Lot uprzedził ich o 
Naszym uderzeniu, oni jednak podali 
przestrogi w wątpliwość. 
37. I oni nękali go (ciągłymi najściami), 
gdyż chcieli zhańbić jego gości6. My ich 
zatem oślepiliśmy: skosztujcie Mojej 
kary i (konsekwencji) moich przestróg! 
38. Zaiste, postanowiona kara ogarnęła 
ich wczesnym rankiem.
39. Skosztujcie więc Mojej kary i (kon-
sekwencji) moich przestróg!
40. Zaprawdę (objawiając go w ludzkim 
języku), uczyniliśmy Koran łatwym do 
zrozumienia i zapamiętania (oraz wspo-
minania Boga). Czyż jest zatem ktoś, kto 
rozpamiętuje i rozważa?
41. Oto przestrogi przyszły również do 
Domu Faraona,
42. Który uznał za kłamstwo wszelkie 
Nasze przesłania i znaki (w tym tak-
że cuda, jakie im zademonstrowaliśmy). 
Przeto w końcu ich pochwyciliśmy tak, 
jak chwyta Potężny, Pełen Chwały, któ-
rego Moc nieodparta, Wszechmocny. 
43. Czyż zatem niewierzący spośród was 
(o, Mekkańczycy) są lepsi i potężniej-

28. I oznajmij im, że woda ma być dzie-
lona pomiędzy nią a nimi; każdy z mają-
cych udział będzie obecny przy wodopo-
ju, kiedy nadejdzie ich kolej picia”5.
29. Oni jednak (nie zachowując kolej-
ności, zaplanowali zabić wielbłądzicę i) 
wezwali swego towarzysza (jednego z 
dziewięciu przywódców); a on podjął 
się (owego złego uczynku) i zabił ją w 
okrutny sposób. 
30. I (spójrzcie), jakaż (sroga) była Moja 
kara i jakież (prawdziwe) Moje ostrze-
żenia:
31. My zesłaliśmy na nich jeden Podmuch 
i stali się niczym wyschnięta trawa na 
ściernisku, używana jako pasza dla bydła.
32. Zaprawdę (objawiając go w ludzkim 
języku), uczyniliśmy Koran łatwym do 
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si, aniżeli ci (których dzieje opowiedzie-
liśmy)? Albo może w Pismach (zapisane) 
jest dla was uwolnienie (od kary)? 
44. Lub też oni mówią: „Jesteśmy zastę-
pem zjednoczonym i niezwyciężonym”?
45. (Niech więc wiedzą, że) wszystkie 
zastępy zostaną pobite – odwrócą się ple-
cami i uciekną7.
46. Zaprawdę, Godzina Ostatnia jest ich 
czasem wyznaczonym (na pełną odpła-

tę), a Ostatnia Godzina będzie trudniej-
sza i bardziej gorzka.
47. Zaiste, (ludzie) niewierzący i występni 
odniosą całkowitą stratę (odrzuceni od Raju) 
i będą palić się w Płomieniach (piekielnych). 
48. Owego Dnia będą ciągnięci twarzami 
w Ogień (piekielny): „Skosztujcie dotknię-
cia Piekła!”
49. Oto My stworzyliśmy każdą rzecz 
według (dokładnej) miary (qadar).

5. Na temat wielbłądzicy i wody do podzia-
łu zob. sura 7:73-77, przyp. 17; sura 11:64-65 
i sura 26:155-157. 

6. Odnośnie do gości proroka Lota i unice-
stwienia jego ludu, zob. sura 11:69-83, sura 
15:51-77 oraz sura 26:160-175 i odpowiednie 
przypisy. Stary Testament również wspomi-
na, że oślepione zostały oczy ludzi spieszą-
cych do domu Lota, aby zhańbić jego gości, 
którzy w rzeczywistości byli aniołami w 

postaci ludzkiej (Rodzaju, 19:9-11).

7. W czasie, gdy objawiany był ten werset, 
muzułmanie zamieszkujący w Mekce byli nie-
liczni i słabi. Niektórzy z nich – aby uniknąć 
prześladowań – musieli udać się na uchodźstwo 
do Abisynii. Nie minęło jednak dziesięć lat, a 
ich potężni nieprzyjaciele ponieśli dotkliwą klę-
skę w bitwie pod Badr. Siedemdziesięciu ich 
przywódców zginęło, a inni zbiegli z pola bitwy, 
pozostawiając wielu jeńców wojennych.
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SURA 55

AR-RAHMAN (MIŁOSIERNY)

Okres mekkański

Niniejsza sura objawiona w Mek-
ce składa się z 78 wersetów i bierze 
swoją nazwę od pierwszego werse-

tu: ar-Rahman (Miłosierny). W tym rozdzia-
le Koranu zwrócona jest szczególna uwaga na 
to, że manifestacje Boga wynikają z Jego Atry-
butu Miłosierdzia. Jak wyjaśniliśmy w przy-
pisie 4 do sury al-Fatiha, termin Miłosierny 
(„Wszechmiłosierny”) oznacza, że Istota Boska 
charakteryzuje się nieskończonym miłosier-
dziem, którym obejmuje wszelkie stworze-
nie. Obdarza je (w tym ludzkość) także Swo-
ją łaskawością, nie rozróżniając pomiędzy wie-
rzącymi i niewierzącymi, gdyż Ten Jedyny, 
który daje życie – podtrzymuje, zaopatruje i 
wyposaża każdego we wszystkie zdolności dla 
niego niezbędne. Bóg stworzył wszechświat 
z miłosierdzia i jako manifestację zawartą w 
Swoim Imieniu – Wszechmiłosierny.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Miłosierny.
2. On nauczył Koranu (ludzi, a poprzez 
nich – dżiny)1;
3. On stworzył człowieka;
4. On nauczył go wymowy2.
5. Słońce i księżyc poruszają się według 
dokładnego rachunku (Miłosiernego 
Boga)3.
6. A gwiazdy i drzewa padają w pokło-
nie (przed Bogiem w doskonałym podda-
niu się Jego prawom); 
7. A Niebiosa – On umieścił je wysoko 
(ponad ziemią) i ustanowił równowagę.
8. Abyście nie wykraczali poza (granice, 
które stanowią) równowagę.

50. A Nasz rozkaz jest tylko jeden, 
niczym mrugnięcie oka8.
51. Unicestwiliśmy wiele ludów, podob-
nych do was (pod względem nieprawości; 
których części dzieje opowiedzieliśmy, a 
części – nie). Czyż jest zatem ktoś, kto 
rozpamiętuje i rozważa (wierzy w Boga i 
podąża szlakiem Jego Religii)? 
52. A wszystko to, co oni uczynili, znaj-
duje się w Zapisach (ich czynów). 
53. Zapisane jest wszystko: małe i wielkie.
54. A bogobojni, pobożni przebywać 
będą w Ogrodach i nad rzekami (Raju);
55. W zacnym zgromadzeniu – pośród 
wiernych i prawdomównych, w Obecno-
ści Jedynego, Wszechmocnego Pana.

8. Podobne stwierdzenie koraniczne i wyja-
śnienie, zob. 36:82-83, przyp. 26.
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9. I sprawiedliwie zachowujcie wagę i 
nie umniejszajcie jej4.
10. I Ziemię – On ją stworzył i zaopa-
trzył dla żywych stworzeń. 
11. Na niej są owoce (różnych rodza-
jów) i palmy daktylowe z gronami w 
pochwach;
12. A także zboże – z liśćmi i łodygami 
(na pożywienie), i rośliny pachnące.

13. Tak więc (o, ludzie i dżiny), któremu z 
dobrodziejstw swego Pana zaprzeczycie?5

14. On stworzył człowieka z dźwięczącej 
gliny, jak glina garncarza;
15. I On stworzył dżiny z (płomienia) 
ognia czystego, bez dymu6.
16. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?

1. Koran, jako najwspanialsza manifesta-
cja Bożego miłosierdzia, jest ucieleśnieniem 
Prostej Ścieżki, prowadzącej do szczęśliwo-
ści zarówno w tym świecie, jak i w przy-
szłym. To poprzez Koran zdobywamy wiedzę 
o Bogu i o tym, jak powinniśmy postępować, 
by był z nas zadowolony. W Koranie zostały 
ukazane cel i przyczyna stworzenia wszech-
świata i ludzkości. Niniejsza sura przypomina 
nam o łaskawości Boga i zapytuje: Tak więc 
(o, ludzie i dżiny), któremu z dobrodziejstw 
swego Pana zaprzeczycie? Kiedy Najszla-
chetniejszy Wysłannik recytował to pytanie 
dżinom, one odrzekły: „My nie zaprzecza-
my żadnej z Twoich łask. Wszelka chwała 
i wdzięczność należą się Tobie”. Doceniając 
to, Wysłannik opowiedział zdarzenie swoim 
Towarzyszom (At-Tirmizi, „Tafsir ar-Rah-
man”, 55).

Okoliczność, że Koran „był uczony”, 
oznacza, że zawiera wiedzę par excellence. 
Zawarta jest w nim – w różnym stopniu – 
wiedza o wszystkim i każdy może z Koranu 
tej wiedzy zaczerpnąć wedle swoich możliwo-
ści, czystości intencji i stopnia poddania się.

2. Nauczenie Koranu, stworzenie ludzko-
ści, wyposażenie jej w zdolność mówie-
nia, tchnienie w ludzi mowy – wszyst-
ko to stanowi najwspanialsze błogosławień-
stwa Boga i manifestacje Jego miłosierdzia. 
Mowa jest procesem niezwykle skompliko-
wanym, zachodzącym jednocześnie z myśle-

niem. Poprzez mowę ludzie nawzajem się 
poznają. Tajemnicą pozostaje to, jak języki 
powstały i jak doszło do ich zróżnicowania. 
Nikt nie wie, jak do tego doszło, choć jest na 
to wiele różnych teorii. Bóg oświadcza jednak, 
iż dał Adamowi poznać wszystkie rzeczy i 
nauczył go ich nazw, imion (2:31). Język jest 
zatem także bezpośrednim darem od Boga. 

3. A. Cressy Morrison pisze: 
Ziemia obraca się wokół swojej osi w 

24 godziny i w tempie tysiąca sześciu-
set km/h. Przypuśćmy, że obracałaby 
się w tempie stu sześćdziesięciu km/h. 
Czemu nie? Nasze dnie i noce byłyby 
wtedy dziesięć razy dłuższe. Gorące let-
nie słońce wypaliłoby roślinność w cią-
gu dnia, a każdy kiełek zamarzłby w 
ciągu nocy. Słońce, źródło życia (na 
ziemi) ma temperaturę powierzchniową 
6649 stopni Celsjusza a nasza ziemia 
znajduje się wystarczająco daleko, by 
ów „wieczny ogień” ogrzewał nas tyle 
ile potrzeba. Ta temperatura jest na 
tyle stabilna, że przez miliony lat życie 
przetrwało. Ziemia podróżuje dookoła 
słońca w tempie 29 km/s. Gdyby tem-
po obrotu wynosiło np. 16 albo 64km/s, 
to wtedy bylibyśmy zbyt daleko albo 
zbyt blisko słońca, by istniała nasza 
forma życia.

Gwiazdy różnią się pod względem 
rozmiarów. Niektóre są tak wielkie, że 
gdyby były naszymi słońcami, to orbi-
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zji i prawdopodobnie żaden kontynent 
nie wyłaniałby się z wody tak szyb-
ko, by przetrwać do dzisiaj. Ziemia by 
popękała a w powietrzu powstawałyby 
co dzień huragany. 

Mówiąc krótko, w przyrodzie musi 
istnieć jakaś forma inteligentnego kie-
rowania tym wszystkim. Jeśliby tak 
było, to mielibyśmy też do czynienia z 
celowością. (Morrison, 13-18)

4. Wspominając wagę w trzech następują-
cych po sobie wersetach, Koran podkreśla 
przydawane jej znaczenie. Oświadcza jasno, 
że we wszechświecie istnieje niezwykle pre-
cyzyjnie ustalona równowaga i zachodzą 
relacje pomiędzy tymi, którzy w niej par-
tycypują. To dzięki takiej równowadze w 
Uniwersum obserwujemy cudowną harmo-
nię i dzięki niej może ona trwać. Równowa-
ga (mizan) nieodzowna jest także dla trwa-
nia życia ludzkiego, zarówno pod wzglę-
dem indywidualnym, jak i społecznym. Jej 
manifestacją w społeczeństwie jest spra-
wiedliwość. W odniesieniu do wychowania 
człowieka i jego doskonalenia równowa-
ga ta wymaga, by każdej rzeczy przydawać 
w życiu właściwe dla niej znaczenie; aże-
by podstawowe impulsy i potencjały gnie-
wu, pożądania i pragnienia, a także rozum 
– były dyscyplinowane, poddane treningowi 
i wykorzystane w celu rozwinięcia w cnotę 
dzielności, umiarkowania, niewinności oraz 
w mądrość (szczegółowe wyjaśnienie, zob. 
sura 2, przyp. 23, 39 i 112). 

5. Niniejszy werset wskazuje na to, że nie 
tylko ludzkość, ale także dżiny mają udział w 
korzyściach wynikających z łask wspomnia-
nych uprzednio i tych, które zostaną wspo-
mniane w następnych wersetach. 

6. W Koranie znajduje się wiele odniesień do 
stworzenia ludzkości z gliny, co wskazuje na 
jej skromne, materialne pochodzenie i fakt, 
że ciało złożone jest z pierwiastków pocho-
dzących z ziemi, powietrza i wody. Wyni-

ta ziemi znalazłaby się miliony kilome-
trów wewnątrz ich powierzchni. Gwiaz-
dy różnią się pod względem typu pro-
mieniowania. Wiele ich promieni stano-
wiłoby śmiertelne zagrożenie dla wszel-
kiej znanej formy życia. Intensywność i 
poziom tego promieniowania wynosi od 
poziomu mniejszego niż słoneczny do 
dziesięć tysięcy razy większego… Nasze 
słońce jest odpowiednie dla życia na 
ziemi, gdy tymczasem miliony innych 
gwiazd – nie. 

Ziemia jest nachylona pod kątem 23 
stopni. To zapewnia nam zmianę pór 
roku. Gdyby zaś nie była pochylona, 
to bieguny znajdowałyby się w wiecz-
nym półmroku. Woda wyparowywa-
łaby z oceanów i te opary przemiesz-
czałyby się ku północy i południowi, 
spiętrzając lodowe kontynenty, pozo-
stawiając prawdopodobnie pustynię 
pomiędzy równikiem a lodami. Rzeki 
lodowcowe gnałyby poprzez kaniony 
do pokrytego solą łożyska oceanu, by 
tworzyć tymczasowe rozlewiska solan-
ki. Waga niebywałej masy lodu naci-
skałaby na bieguny, powodując, że 
nasz równik by się wybrzuszył. Obni-
żanie się poziomu oceanów dopro-
wadziłoby to pojawienia się nowych 
lądów i zmniejszyłoby opady desz-
czu we wszystkich częściach globu, co 
miałoby straszliwe konsekwencje.

 Księżyc jest oddalony od ziemi o 
384 403 km a pływy dwukrotnie w cią-
gu dnia łagodnie przypominają nam o 
jego istnieniu. Wszystko zdaje się tak 
regularne, że nie zauważamy wielkiej 
mocy, która unosi cały ocean na kil-
ka metrów i wygina skorupę ziem-
ską. Gdyby nasz księżyc znajdował 
się, powiedzmy, 80 tysięcy kilometrów 
od ziemi zamiast obecnej odległości, to 
pływy byłyby tak olbrzymie, że dwa 
razy dziennie wszystkie kontynenty 
zanurzałyby się w wodzie do tego stop-
nia, że nawet góry uległyby rychło ero-
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ka z tego również, że prawdziwe znaczenie 
istot ludzkich zawiera się w niematerialnych 
wymiarach ich bytu. 

Ostatnie dwa wersety można również 
odnieść do samego zaczątku rodzaju ludz-
kiego i dżinów oraz faz, przez jakie przeszła 
ziemia podczas procesu stwarzania i kształ-
towania. Jak stwierdziliśmy w przypisie 7 
do sury 15, proces stwarzania mógł następo-
wać poprzez stopniową, regularną akumula-
cję tożsamości i/lub sekwencje nagłych sko-
ków. Bóg rozprzestrzenił jeden byt poprzez 
drugi i stwarzał istoty żywe, właściwe dla 
każdej fazy stworzenia. Kiedy Ziemia była 
w postaci niewydzielającego dymu ognia, 

Bóg stworzył właściwe formy życia, które 
Koran nazywa dżinami. To one władały Zie-
mią przed ludźmi. Kiedy Ziemia stała się już 
odpowiednia dla zamieszkania przez obecne, 
widzialne formy życia, Bóg stworzył rośliny 
i zwierzęta, a w końcu – ludzi. 

Werset 14 sugeruje również, że na 
początku Ziemia była sucha i jałowa, a co za 
tym idzie, nienadająca się do życia. Następ-
nie Bóg ją ożywił, użyźniając ją za pomo-
cą deszczu, który zesłał z nieba. To stale się 
powtarza – każdego roku. Tak jak pierwsza 
istota ludzka na Ziemi, tak samo cząstecz-
ki kształtujące każde ludzkie ciało biorą 
początek z suchej, pozbawionej życia ziemi.
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morze (z rozpostartymi żaglami), wyso-
kie niczym góry9.
25. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
26. Wszystko, co jest na ziemi, prze-
minie,
27. Na zawsze jednak pozostanie Oblicze 
twego Pana, pełne Majestatu i Zacności10.
28. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
29. Wszystko, co jest w niebiosach i 
na ziemi, błaga Go (ze względu na swe 
potrzeby). W każdym (momencie, w 
każdym) dniu manifestuje się na nowo 
(ze wszystkimi Swoimi Atrybutami i 
Imionami – jako Istota Boska)11.
30. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie? 
31. My (we właściwym czasie) ułożymy 
wasze sprawy; o, wy – którzy należycie 
do dwóch najzacniejszych grup spośród 
stworzeń (ziemi, wyposażonych w waż-
ne zdolności i obciążonych wielką odpo-
wiedzialnością)!12 
32. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
33. O, wy – zgromadzenie ludzi i dżi-
nów! Jeśli zdołacie przekroczyć sferycz-
ne regiony niebios i ziemi i wyjść poza 
nie, to wyjdźcie. Nigdy jednak ich nie 
przekroczycie, chyba że mając władzę 
(wynikającą z ducha, albo z nauki)13.
34. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?

17. On jest Panem dwóch wschodów i 
Panem dwóch zachodów7.
18. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
19. On wprawił w ruch dwa akweny, 
które się spotykają, 
20. Pomiędzy nimi jest jednak przegro-
da, której nie przekraczają (i ich wody 
nie mieszają się)8.
21. Tak więc (o, ludzie i dżiny), któremu 
z dobrodziejstw swego Pana zaprzeczycie?
22. Z nich wychodzi perła i koral.
23. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
24. Jego są statki zbudowane (według 
Bożej inspiracji, spieszące) poprzez 
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35. Zostanie zesłany na was (o, ludzie 
i dżiny) płomień ognia (by was spalił) 
i dym (duszący), i nie wspomożecie się 
nawzajem (w ucieczce ani nie udzielicie 
sobie wzajemnie schronienia)14.
36. Tak więc (o, ludzie i dżiny), któremu 
z dobrodziejstw swego Pana zaprzeczycie?
37. A na końcu, gdy zostaną rozerwane 
niebiosa i staną się różowe, niby wrzo-
sowisko – !

38. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?15

39. Owego Dnia ani ludzie, ani dżiny nie 
będą zapytywani o swe grzechy (aże-
by dowiedzieć się, czy są grzeszni, czy 
też nie).
40. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?

7. Werset ten podkreśla przede wszystkim 
fakt, że to Bóg Wszechmocny ma absolut-
ną władzę i kontrolę nad całym wszechświa-
tem. Poprzez dwa wschody i dwa zachody 
Koran być może sugeruje punkty wschodu 
i zachodu słońca w najkrótszym i najdłuż-
szym dniu roku, pomiędzy którymi jest 178 
takich punktów, do czego nawiązuje sura 
37:5. Niniejszy werset może odnosić się rów-
nież do tego, że słońce wschodzi na jednej 
półkuli, a zachodzi na drugiej, ma więc dwa 
punkty wschodu i zachodu na całym świe-
cie. Poza tym wskazuje też na to, że słońce 
wschodzi i zachodzi w tym samym miejscu 
dwa dni w ciągu roku. 

8. Objaśnienie zob. 25:53, przyp. 11.

9. To Bóg stworzył morza, dał wodzie 
siłę unoszenia twardych, stałych obiektów i 
nauczył ludzi budowy statków. 

10. Obrazy słońca odbijane na pęcherzykach 
powietrza płynących po rzece i po morzu, 
tak samo jak i w rzeczach przezroczystych 
dają świadectwo słońcu. Obrazy te znikają, 
gdy słońce zachodzi albo rzeka przepływa 
przez tunel, a pojawiają się nowe, gdy słoń-
ce wschodzi albo rzeka wynurza się z tunelu. 
Zjawiska te świadczą o trwałości i stabilno-
ści światła słonecznego i dowodzą tego, że te 
obrazy stanowią odbicie jednego słońca. Ich 
istnienie dowodzi istnienia słońca. Ich znika-

nie i ponowne pojawianie się pokazuje, że ist-
nieje tylko jedno trwałe słońce.

Podobnie, wraz z następowaniem po sobie 
dnia i nocy, pór roku i lat, odnawiane są rze-
czy piękne, a wspaniałe stworzenia są zastę-
powane, gdyż „zachodzą”, „wschodzą” zaś im 
podobne. Istnienie stworzeń dowodzi zatem 
istnienia Istoty Żyjącej w sposób Konieczny, 
podczas gdy ich znikanie, wraz z przyczyna-
mi ich istnienia i zastąpienia nowymi stwo-
rzeniami, daje świadectwo o Jego Trwaniu, 
Wieczności i Jedności. 

Zanikanie przyczyn oraz ich skutków, 
wraz z następstwem lat oraz stuleci, świad-
czy o tym, że przyczyny i ich skutki zosta-
ły stworzone w celach niezwykle subtelnych. 
Wszystkie te następujące po sobie istoty są 
stworzeniami Jedynego Boga, Pełnego Maje-
statu, Chwały i Piękna, którego wszystkie 
Imiona są cudowne i święte. Taka aktywność 
świadczy o tym, że wspomniane zjawiska są 
Jego wciąż zmieniającymi się dziełami, poru-
szającymi się zwierciadłami oraz następują-
cymi po sobie pieczęciami (zob. al-Matnałi 
an-Nurija, „Traktat pierwszy”, 13-14). 

Skoro nic nie może istnieć „samo z sie-
bie”, to istnienie wszystkiego jest absolut-
nie uzależnione od Boga. Jeżeli to, co istnieje, 
jest manifestacją wiecznych Imion Bożych, 
to jest trwałą, subtelną rzeczywistością, któ-
ra emanuje z rozpamiętywania tych Imion 
– dzięki którym istnieje. Powyższy wer-
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jeszcze dalej do działania albo fal energetycz-
nych przemieszczających się w przestrzeni w 
postaci quantum. Ponieważ quanta wyma-
gane dla danego działania są jemu właściwe 
i istnieją niezależnie od quantum wymaga-
nych dla działania poprzedniego, jest niemoż-
liwością przewidzieć dokładny stan wszech-
świata. Jeśli wszechświat znajduje się obec-
nie w stanie T1, to nie można przewidzieć, 
że będzie taki sam w czasie T2. Paul Renteln, 
profesor fizyki w Państwowym Uniwersyte-
cie Kalifornijskim (California State Univer-
sity), pisze (American Scientist, listopad/gru-
dzień 1991, s. 508):

Współcześni fizycy żyją w dwóch róż-
nych światach. W jednym z nich jesteśmy 
w stanie przewidzieć przyszłą pozycję i 
momentum cząstki, o ile znamy jej obecną 
pozycję i momentum. Taki jest świat fizy-
ki klasycznej, włączając w nią fizykę opi-
saną w teorii grawitacji Einsteina, ogólną 
teorię względności. W drugim świecie nie 
istnieje możliwość obliczenia dokładnej 
pozycji i momentum cząstki. To jest pro-
babilistyczny i subatomowy świat mecha-
niki kwantowej. Ogólna względność i 
mechanika kwantowa to dwa wielkie fila-
ry kształtujące fundamenty XX-wiecznej 
fizyki, a ich podstawy przyjmują istnie-
nie dwu różnych rodzajów wszechświata. 

Rzeczywista natura tego subatomo-
wego świata i zdarzenia mające w nim 
miejsce uniemożliwiają zbudowanie teorii, 
która by je opisywała, gdyż nie da się ich 
zaobserwować. Jedną z przyczyn niemoż-
liwości zaobserwowania jest – jak pisze 
Renteln w swoim przyczynku do teorii 
grawitacji kwantowej, która ma pogo-
dzić dwa różne światy fizyki klasycznej i 
kwantowej – to, że zdarzenia mają miej-
sce w skali daleko mniejszej od jakiego-
kolwiek wymiaru badanego dotąd przez 
fizykę eksperymentalną. Tylko jeśli roz-
miar cząstek zbliża się do 10/-35 m, może-
my opisać ich interakcje grawitacyjne w 
tych samych terminach mechaniki kwan-
towej, jakie przyjmujemy dla zrozumie-
nia innych sił natury. Ta odległość jest 
1024 razy mniejsza od średnicy atomu, 
co oznacza, że charakterystyczna ska-

set jest zatem swego rodzaju mieczem, któ-
ry wyzwala ludzi od tego, co nie jest Bogiem 
(tzn. ciała, świata i próżności doczesnej). Dla-
tego cokolwiek ludzie czynią albo mają ze 
względu na Boga – nie jest włączone w sens 
tego wersetu. 

Jeśli ludzie odnajdują Boga i działają 
jedynie ze względu na Niego, to nie pozosta-
je nic, co wchodziłoby w zakres Wszystko, 
co jest na ziemi, przeminie. Jeśli zatem ludzie 
pragną (dla siebie wieczności i) nagrodze-
nia swych czynów wieczną szczęśliwością, to 
muszą szukać Boga, dążyć do Niego i żyć dla 
Niego i Jego zadowolenia (zob. The Letters, 
„the 15th Letter”, 82).

11. Kierując się klasyczną fizyką Newtonow-
ską i ulegając czarowi rozkwitu nauki, dzie-
więtnastowieczni fizycy twierdzili, że potra-
fią wyjaśnić każde zjawisko we wszechświe-
cie. E. Dubois Reymond, podczas spotka-
nia zorganizowanego dla uczczenia pamię-
ci Leibniza w 1880 r. na Akademii Pruskiej, 
był nieco bardziej pokorny: „We wszechświe-
cie pozostało siedem zagadek, spośród któ-
rych trzech nie zdołaliśmy jak dotąd rozwią-
zać: zasadnicza natura materii i siły, zasada i 
pochodzenie ruchu oraz natura świadomości. 
Trzy z pozostałych, które umiemy rozwią-
zać, choć z wielką trudnością, to: pochodze-
nie życia, ład we wszechświecie i jego oczy-
wista celowość, a także pochodzenie myśli i 
języka. Co do siódmej zagadki, to nie potrafi-
my nic o niej powiedzieć. To wolna wola jed-
nostki” (A. Adivar, 282). 

 Świat subatomowy wywołał u wszyst-
kich uczonych zakłopotanie. Ów świat i 
„kosmologia kwantowa”, jaką wprowadził, 
zamiast być zbiorem konkretnych rzeczy, 
składa się z pięciu elementów: masy elektro-
nowej w polu zachodzenia danej aktywności 
(M), masy protonu (m), ładunku elektrycz-
nego, jaki przewodzą te dwa elementy, ener-
gii kwantowej (h) – ilości energii pozostają-
cej w czasie przebiegu aktywności oraz nie-
zmiennej prędkości światła (c). Te pięć ele-
mentów wszechświata można zredukować 
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dzi zgodnie z klasyczną fizyką Newtonow-
ską (Groping in the Light, 1990, pp. 11–17).

 Dlaczego tak właśnie jest i jaki powi-
nien być nasz ogląd świata i zdarzeń? Ucze-
ni, którzy wierzą w Istnienie Boga i stworze-
nie przez Niego wszechświata sugerują, że 
stworzenie nie było wydarzeniem pojedyn-
czym. Bóg nie stworzył wszechświata w jed-
nym „akcie”, po czym pozostawił go same-
mu sobie, by funkcjonował wedle praw przez 
Niego ustalonych. Stworzenie jest raczej 
aktem ciągłym (creatio continua). Innymi 
słowy, podobnie (nieco) do ruchu energii albo 
elektryczności, która rozświetla nasz świat 
za pomocą żarówek, istnienie stale wychodzi 
od Boga, powraca do Niego i zatraca się w 
Nim. Objawiając wszystkie Swe Imiona, Bóg 
stale stwarza, unicestwia i ponownie stwa-
rza wszechświat. Niektórzy średniowiecz-
ni muzułmańscy uczeni i pobożni mężo-
wie, tacy jak Muhji’d-Dīn ibn al-‘Arabī i 
Dżalālu’d-Dīn ar-Rūmī nazywali te „pary 
aktów” stałym cyklem wchodzenia w byt 
i umierania. Ze względu na niewiarygodną 
prędkość tego ruchu, Uniwersum wydaje się 
jednolite i ciągłe. Ar-Rumi przyrównuje to 
do przędzenia materiału, do którego jednego 
końca przymocowane jest światło. Jeśli przę-
dzie się szybko, to światło na skraju mate-
riału zdaje się kręgiem światła. Współcześni 
badacze porównują to zjawisko do projekcji 
filmu na ekranie. Taśma filmowa składa się z 
wielu ram, gdy jednak film jest wyświetlany 
na ekranie, to wydaje się ramą niepodzielną i 
kompletną. Tak więc wszechświat nieustan-
nie podlega procesowi pojawiania się i znika-
nia albo zatracania się i ponownego stwarza-
nia. My jednak mamy wrażenie, że kontynu-
uje swoje istnienie bez żadnej przerwy. 

W rezultacie wszystkie stworzenia nie-
ustannie potrzebują Boga – w ciągu całe-
go swojego życia: zarówno wtedy, gdy roz-
poczynają swe istnienie, jak i po to, by ich 
życie trwało, nie ustawało. Dlatego też Bóg 
Wszechmogący stale manifestuje się wszyst-
kimi Swoimi Atrybutami i Imionami, któ-
re mają swe źródło w Jego Cechach Zasad-

la ciężkości kwantowej zawiera tę samą 
relację do rozmiaru atomu, jaką ma atom 
do rozmiaru systemu słonecznego. Wgłę-
bienie się w tak małe odległości wymaga-
łoby akceleratora cząstek 1015 razy moc-
niejszego od proponowanego nadprzewo-
dzącego zderzacza hadronów. 

Późniejsze badania sugerują, że elek-
tron ma bardziej energetyczny charakter od 
innych cząstek, które pulsują wokół jądra. 
Samo jądro zdaje się składać z dwóch mniej-
szych składowych: protonów i neutronów. 
Jednakże w latach 60. fizycy Murray Gell-
-Mann i George Zweig potwierdzili ekspe-
rymentalnie, że protony i neutrony składają 
się z jeszcze bardziej elementarnych cząstek, 
które Gell-Mann nazwał „kwarkami”. Kwar-
ków nie można obserwować i to nie tylko dla-
tego, że są zbyt małe, lecz także ze względu 
na to, że zdają się nie pozostawać „wszystkie 
na swoim miejscu”. Kwarki lepiej opisywać 
jako wiry energii dynamicznej, co oznacza, 
że materia stała nie jest na swoim poziomie 
fundamentalnym w ogóle stała. Cokolwiek 
trzymamy w dłoni i co zdaje się stałe, w rze-
czywistości jest drgającą i migotającą koron-
kową kratką energii, pulsującą miliony razy 
na sekundę, gdy miliardy cząstek podstawo-
wych kręcą się i obracają w swoim odwiecz-
nym tańcu. Na poziomie najbardziej podsta-
wowym wszystko jest energią przytrzymy-
waną przez siły o niewyobrażalnej mocy. 

To nie wszystko, co uniemożliwia nam 
przewidzenie nawet najbliższej przyszło-
ści wszechświata. Według teorii rozwinię-
tych przez Wernera Heisenberga, możemy 
wiedzieć, gdzie dana cząstka się znajdu-
je albo też – z jaką prędkością się porusza, 
ale nie możemy znać obydwu danych naraz. 
Wynika to stąd, że sam akt pomiaru zmienia 
zachowanie cząstki. Pomiar prędkości cząst-
ki zmienia jej pozycję, a pomiar jej pozycji 
zmienia jej prędkość. Nieprzewidywalność 
w obrębie świata subatomowego nie zmie-
nia jednak niczego w naszym codziennym, 
przewidywalnym świecie. Wszystko zacho-
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niczych – jako Boga. Wszystkie stworzenia 
istnieją, ponieważ On stwarza; zaspokajają 
swe potrzeby, gdyż On jest Zaopatrującym 
i Szczodrym; kontynuują swój byt, gdyż On 
jest Samoistniejący i Podtrzymujący.

(Odnośnie do drugiego ważnego znaczenia 
tego wersetu zob. przyp. 12 poniżej).

12. W oryginale słowo „moment” w werse-
cie 29 brzmi „jaum”, które przede wszyst-
kim oznacza „dzień”. Dlatego całe stworzenie 
trwa dwa dni, z czego jeden dzień to całko-
wity okres istnienia tego widzialnego Uniwer-
sum, drugi zaś to życie na Tamtym Świecie. 
Jeśli więc słowo jaum ma znaczyć dzień, dru-
ga część wersetu 29 sugeruje, że Bóg objawia 
się w świecie ze wszystkimi Swoimi Atry-
butami i Imionami w sposób do niego przy-
stający i odpowiedni. W tym świecie, który 
jest światem mądrości, stworzenia pędzą swe 
życie wedle jego warunków, a ludzie i dżi-
ny sieją w Doczesności, ażeby zebrać plon w 
życiu wiecznym. Tam Bóg wezwie ich do roz-
rachunku za czyny dokonane na Tym Świe-
cie i właściwie ich nagrodzi. Doczesność jest 
światem działania, a Wieczność – światem 
odpłaty. 

13. Niniejszy werset stanowi, że możliwe 
są podróże, a nawet wyjście poza regiony 
(warstwy) Niebios i Ziemi. Wysłannik Boży 
doświadczył tego zarówno w swym ciele, jak 
i w duszy, a wydarzenie to nazywamy Wstą-
pieniem, i pokazał, że każdy może dokonać 
tego w duchu. Powyższy werset sugeruje 
także, że można odbyć tę podróż mocą wła-
dzy (wiedzy naukowej). Jednakże za pomo-
cą nauki może nie być możliwe wyjście poza 

niebiosa. Aczkolwiek werset zdaje się też 
podsuwać myśl, że niematerialne wymia-
ry bytu można „naukowo” odkryć i stwier-
dzić. Słowo aqtar, które przełożyliśmy jako 
regiony sferyczne, oznacza rejony lub war-
stwy mające średnicę, a zatem właśnie regio-
ny sferyczne. 

14. Bóg nie pozwala żadnemu dżinowi, któ-
ry ma złe intencje, wspiąć się do niebios i 
podsłuchać nieco z rozmów, jakie prowadzą 
pomiędzy sobą aniołowie. W takim przy-
padku raczej go unicestwia (sura 15:16-18, 
przyp. 5; sura 26:212, przyp. 37; sura 37:10, 
przyp. 3; sura 67:5, przyp. 4). Inaczej rzecz 
się ma z ludźmi szczególnie pobożnymi i 
szlachetnymi; mogą się oni wznieść do nie-
bios w duchu. Niniejszy werset przewiduje 
być może również nowoczesną broń palną, 
bomby i pociski. 

15. Chociaż ludzie nie tęsknią za śmier-
cią, to stanowi ona wyzwolenie od cierpień 
tego świata i jest bramą do życia wieczne-
go, gdzie ludzie otrzymają zapłatę za swe 
uczynki z tego świata. Poza tym podobnie 
jak Boża Sprawiedliwość, także i Jego Współ-
czucie objawi się w całej Swej nieskończono-
ści w Wieczności. Dlatego nadejście Ostatniej 
Godziny będzie pod tym względem błogosła-
wieństwem i łaską. Jest nim też jej oznaj-
mienie, gdyż skłania ludzi do samokryty-
ki. Myśl o otrzymaniu tego, na co kto zasłu-
ży, gdzie żaden czyn nie pozostanie w ukry-
ciu, powstrzymuje ludzi od popełniania złych 
uczynków. (Dokładne wyjaśnienie korzyści, 
jakie daje wiara w życie przyszłe, zob. sura 
44:37, przyp. 11).
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55. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
56. W nich będą czyste, o niewinnym 
spojrzeniu małżonki (których wzrok 
utkwiony jest jedynie w mężów), których 
dotąd nie tknął żaden mężczyzna ani dżin. 
57. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
58. (Będą wyglądać w swym powabie i 
promienności) niczym rubiny i korale.
59. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
60. Czyż odpłatą za doskonałość (w oka-
zywaniu posłuszeństwa Bogu) jest coś 
innego, aniżeli doskonałość? 

41. Niewierzący i występni będą rozpo-
znawani po znamionach (szczególnie na 
swych obliczach) i chwytani za grzyw-
ki i stopy.
42. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
43. Oto Piekło, którego istnieniu niewie-
rzący i występni zaprzeczają. 
44. Oni będą krążyć pomiędzy nim (jego 
płomieniami) a wrzącą, bulgocącą wodą.
45. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
46. Dla tego jednak, kto żyje w bojaźni 
przed swoim Panem i lęka się, że stanie 
przed swoim Panem (na Tamtym Świe-
cie), (przygotowane) będą dwa Ogrody16.
47. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
48. A w nich drzewa z grubymi, rozło-
żystymi gałęziami.
49. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
50. I w obu z nich znajdą się dwa źródła 
swobodnie płynące.
51. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
52. W obu z nich będą wszelkie gatunki 
owoców – w parach17.
53. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
54. Będą spoczywać na łożach wyło-
żonych brokatem, a owoce z obydwu 
Ogrodów znajdą się w zasięgu ich rąk.
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61. Tak więc (o, ludzie i dżiny), któremu z 
dobrodziejstw swego Pana zaprzeczycie?
62. A poza tymi dwoma będą jeszcze 
dwa inne Ogrody18;
63. Tak więc (o, ludzie i dżiny), któremu 
z dobrodziejstw swego Pana zaprzeczycie?
64. O ciemnozielonej barwie.

65. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
66. W obu znajdą się tryskające źródła.
67. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?

16. Tych ludzi wspomina się w następnym 
rozdziale Koranu, w surze al-Łaki’a, jako 
tych, którzy są pierwsi pod względem wia-
ry i dobrych uczynków oraz służą sprawie 
Boga, a dzięki temu wszystkiemu Bóg przy-
bliża ich do siebie.

17. Niektórzy są zdania, że owoce na Tam-
tym Świecie będą zarówno tego same-
go rodzaju, co i na Ziemi, jak i specyficz-
ne jedynie dla Raju. Jeśli jednak weźmiemy 

pod uwagę, że werset 50 wspomina dwa źró-
dła, a werset 54 poniżej – owoce obu Ogro-
dów, możemy z tego wnioskować, że jedno 
ze źródeł oraz jeden z pary owoców nale-
żeć będą do jednego z Ogrodów, a drugie – 
do drugiego. To jednak Bóg zna dokładną 
naturę ich obu.

18. Te dwa Ogrody staną się udziałem ludzi 
szczęśliwych, którzy otrzymają Zapis swoich 
czynów do prawej ręki.
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nia świata, a także trzy grupy utworzone 
przez ludzi na Tamtym Świecie w zależności 
od ich wiary i uczynków w życiu doczesnym. 
Przedstawia również dowody Istnienia i Jed-
ności Boga oraz pewne właściwości Koranu.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. A kiedy nastąpi zdarzenie
2. – Nie będzie zaprzeczania mu –
3. Jednych poniży, a innych wywyższy;
4. Wtedy, gdy Ziemia zostanie gwałtow-
nie wstrząśnięta;
5. A góry – roztrzaskane i skruszone,
6. Zamienią się w proch i pył rozpro-
szony,
7. Wy zostaniecie podzieleni (o, wszyst-
kie istoty świadome) na trzy grupy:

68. W obu owoce, palmy daktylowe i 
granaty.
69. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
70. W obu dziewice – dobrego usposo-
bienia i urodziwe.
71. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
72. Czyste dziewice wyznaczone dla nich 
w odosobnionych pawilonach.
73. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
74. Których dotąd nie tknął żaden męż-
czyzna ani dżin.
75. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
76. (Mieszkańcy tych Ogrodów) spo-
czywać będą na zielonych poduszkach i 
bogatych, pięknych kobiercach.
77. Tak więc (o, ludzie i dżiny), które-
mu z dobrodziejstw swego Pana zaprze-
czycie?
78. Błogosławione i Najwyższe jest Imię 
twego Pana, Pełnego Majestatu i Zacno-
ści.

SURA 56

AL-ŁAKI’A 
(MAJĄCE NASTĄPIĆ 

ZDARZENIE)

Okres mekkański

Sura niniejsza została objawiona w 
Mekce i zawdzięcza swą nazwę sło-
wu al-łaki’a (al-waqi’ah) w wersecie 

pierwszym. Wspomina niektóre zdarzenia, 
jakie będą mieć miejsce podczas unicestwia-
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8. Ludzi Prawicy (szczęśliwych, którzy 
otrzymają Zapis swoich czynów w prawe 
ręce): jakże szczęśliwi są ludzie Prawicy!
9. I ludzi Lewicy (nieszczęsnych, którzy 
otrzymają swój Zapis w lewe ręce): jakże 
nieszczęśliwi są ludzie Lewicy! 
10. I pierwsi (w wierze i dobrych uczyn-
kach, służący sprawie Boga) będą pierw-
szymi (pod względem otrzymywania 
Bożego miłosierdzia i radowania się nim).
11. Oni są tymi, którzy zostaną umiesz-
czeni najbliżej Boga1

12. W Ogrodach obfitujących w dobro-
dziejstwa i błogosławieństwa.
13. Wielu z nich jest spośród pierwszych 
(którzy przyjęli religię Boga);
14. I nieco spomiędzy późniejszych 
(pokoleń)2.
15. (Oni będą siedzieć) na inkrustowa-
nych tronach (wykładanych złotem i 
drogimi kamieniami),
16. Opierając się na nich – zwróceni ku 
sobie.

1. Bliskość do Boga oznacza wyjście poza cie-
lesność i uzyskanie doskonałej duchowości, a 
poprzez to – zbliżenie się do Stwórcy. Zale-
ży od autentycznej wiary i można ją uzy-
skać, czyniąc to, co Bóg określił jako dobre 
i właściwe. Obowiązkowe i nadobowiązko-
we powinności religijne, wykonywane z wła-
ściwą im świadomością prawidłowości, są 
niczym świetliste skrzydła niosące ku „nie-
bu” nieskończoności. Podróżujący ku Bogu 
wkracza w nowe korytarze, prowadzące do 
wieczności „na skrzydłach” czynności pona-
dobowiązkowych, i jest świadom tego, że 
zostanie nagrodzony nowymi podarunkami 
od Boga, które wzbudzą w nim jeszcze więk-
sze pragnienie wypełniania zarówno obo-
wiązków religijnych, jak i tego, co nie jest 
obowiązkowe. Człowiek przebudzony do tej 
prawdy odczuwa w swoim sumieniu miłość 
Boga w bezpośredniej proporcji do swojej 
miłości do Niego. Bóg oświadcza:

Mój sługa nie może zbliżyć się do 
Mnie za pomocą niczego Mi milszego, 
jak wykonywanie obowiązków religijnych. 
Jeśli jednak będzie wypełniał czynności i 
modlitwy nadobowiązkowe, to zbliży się 
jeszcze bardziej ku mnie, a jeśli zbliży się 
ku Mnie bardziej, to Ja będę jego oczyma, 
którymi patrzy i widzi; jego uszami, któ-
rymi słyszy; jego rękoma, którymi obej-
muje i jego nogami, którymi się porusza 
(al-Buchari, „Rikak”, 38). 

Oznacza to, że wierny tak jest kierowany, 
iż postępuje zgodnie z Wolą Bożą. 

2. Jak sugeruje werset 52:21, a wyjaśnia przy-
pis 2 do tegoż wersetu, szczególnie na począt-
ku nowego ruchu ożywiającego wiarę – a roz-
poczynanego przez proroków i ich prawdzi-
wych następców – ci, którzy osiągają wiarę 
najpierw, są generalnie więcej warci u Boga 
i będą pierwszymi, którzy będą cieszyć się 
Rajem. Oni prześcignęli innych pod wzglę-
dem wiary i wspierania Bożej sprawy – w cza-
sie, gdy takie wspieranie było najtrudniejsze 
– i cierpieli więcej od tych, którzy nastąpi-
li po nich. Oni są z reguły bardziej szczerzy 
w swojej wierze i bardziej oddani Bogu oraz 
Jego sprawie. Tylko niewielu ludzi z później-
szych pokoleń może osiągnąć równą im ran-
gę. To samo można wnioskować z wersetu 
9:100, który nadaje największą rangę pierw-
szym spośród Emigrantów i Pomocników. 
Wysłannik Boży powiedział, że najlepszymi 
z jego wspólnoty są jego Towarzysze, następ-
nie pierwsze pokolenie, które nastąpi po nich, 
a potem – drugie pokolenie. Oczywiście, doty-
czy to generalnie cnót wiernego. Mogą bowiem 
pojawić się w następnych pokoleniach wierni 
zacniejsi od tych z poprzednich generacji pod 
względem pewnych cnót. Ogólnie rzecz ujmu-
jąc, najlepszymi ze wszystkich pokoleń byli 
jednak Towarzysze Proroka, po czym następ-
ne pokolenie, a następnie – trzecie pokolenie.
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35. Zaprawdę, My daliśmy im istnienie w 
nowym stworzeniu
36. I uczyniliśmy je dziewicami
37. Pełnymi miłości dla swych małżon-
ków i w równym (im) wieku6 
38. Dla ludzi Prawicy (ludzi szczęścia i 
pomyślności):
39. Wielu z nich jest spośród pierwszych 
(którzy przyjęli religię Boga);
40. Wielu jest również spomiędzy póź-
niejszych (pokoleń).
41. I ludzie Lewicy (którzy otrzymają 
swój Zapis w lewą rękę): Jakże nieszczę-
śliwi są ludzie Lewicy!
42. Pośród palącego wiatru i wrzącej, 
bulgocącej wody,

17. Będą krążyć wokół nich nieśmiertel-
ni młodzieńcy3,
18. Z pucharami i dzbanami oraz z cza-
rą z krystalicznego, tryskającego źródła,
19. Od którego nie doznają bólu głowy 
ani oszołomienia umysłu;
20. I z owocami, które sobie wybiorą,
21. I z mięsem z ptactwa, jakiego tyl-
ko zapragną;
22. I (będą tam także) czyste dziewice o 
przepięknych oczach
23. Niczym perły ukryte (w muszel-
kach).
24. Nagroda za wszystkie (dobro), któ-
re czynili.
25. Nie będą tam słyszeć ani próżnych 
rozmów, ani oskarżającej mowy;
26. (Do ich uszu docierać będzie) jedynie 
słowo pokoju i bezpieczeństwa po (sło-
wie) pokoju i bezpieczeństwa (Salam). 
27. I ludzie Prawicy (zadowoleni, któ-
rzy otrzymają swój Zapis w prawe ręce): 
Jakże szczęśliwi są ludzie Prawicy!
28. Pomiędzy drzewami wiśni, obłado-
wanymi owocami,
29. I bananowcami z owocami ułożony-
mi wysoko jeden nad drugim,
30. W cieniu szeroko rozciągniętym,
31. Gdzie tryska woda (i płynie nieustan-
nie),
32. I (wszelkiego rodzaju) owoce w obfi-
tości,
33. Zawsze dostępne, niezakazane;
34. A (z nimi będą tam ich) małżonki 
o wydoskonalonej piękności i duchowej 
doskonałości4/5:
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43. I w cieniu czarnego dymu,
44. Który ani nie ochładza, ani nie 
odświeża.
45. Oto przedtem zatracali się w przyjem-
nościach (bez skrupułów moralnych);
46. I uparcie trwali w największym grze-
chu (niewiary, przydawali Bogu współ-
towarzyszy i za kłamstwo uznawali 
życie wieczne).

47. I mówili: „Jakże to? Czyż po tym, jak 
pomrzemy i staniemy się pyłem i kość-
mi, podniesie się nas z martwych?
48. A także naszych praojców?”
49. Powiedz: „Zaiste, ci dawni i ci z póź-
niejszych czasów –
50. Wszyscy zostaną zebrani razem w 
wyznaczonym czasie w Dniu dobrze 
znanym”.

3. Owi „młodzieńcy” to dzieci, które zmarły 
przed osiągnięciem wieku pokwitania. Zgod-
nie z opinią wielu uczonych, do Raju dopusz-
czone będą także dzieci niewierzących. Te 
dwie grupy będą posługiwać w Raju (al-
-Kurtubi). 

4. To kobiety, które zmarły jako wierzące i 
zostały wpuszczone do Raju. Będą tam prze-
bywać razem z mężami – także dopuszczony-
mi do rajskich ogrodów. 

5. Wszystkie błogosławieństwa Raju wspo-
mniane dotąd, a także męki piekielne, które 
zostaną wzmiankowane poniżej, są w swo-
jej formie niesprecyzowane. Oznacza to, że 
chociaż wszystkie błogosławieństwa i cier-

pienia wspomniane w Koranie odwołują się 
do pojęć i form, jakie znamy z tego świata, to 
jednak będą one różne pod względem natury 
i charakteru. Ich natura będzie szczególna dla 
Tamtego Świata. Jest dla nas niemożliwością 
wyobrazić sobie ich prawdziwą naturę (zob. 
2:25 i przyp. 21). 

6. Równość wieku oznacza, że małżonkowie 
będą w równym sobie wieku albo że męż-
czyźni będą w równym wieku – pomiędzy 
sobą, a kobiety – pomiędzy sobą. Tradycja 
prorocka mówi, że mężczyźni będą pozosta-
wać w Raju w wieku 33 lat, a kobiety – 18 
lat. I nie będzie tam starzenia się (at-Tirmizi, 
„Sifat al-Dżennat”, 12; Ibn Hanbal, 2:295).
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65. Jeślibyśmy tylko zechcieli, to zamie-
nilibyśmy je w plewy, a wy wówczas nie 
ustawalibyście w wołaniu:
66. „Oto doznaliśmy straty ogromnej (a 
nasze pieniądze, czas i wysiłek – wszyst-
ko to poszło na marne).
67. Nie, raczej zostaliśmy wszystkie-
go pozbawieni (wszelkich środków do 
życia)”.
68. Czy zastanawialiście się kiedyś nad 
wodą, którą pijecie? 
69. Czy to wy ją zsyłacie z chmur, czy 
też My ją zsyłamy? 
70. Jeślibyśmy tylko zechcieli, to uczy-
nilibyśmy ją gorzką i słoną. Czyż zatem 
nie powinniście okazać wdzięczności?12

71. Czy zastanawialiście się kiedyś nad 
ogniem, który rozniecacie? 

51. Potem: O, wy, którzy zbłądziliście 
(z Prostej Ścieżki) i którzy zaprzeczacie 
(życiu wiecznemu),
52. Zaiste, będziecie spożywać z drze-
wa Zakkum,
53. I będziecie sobie napełniać tym (co 
zjecie) swoje brzuchy.
54. A potem będziecie pić wrzącą, bul-
gocącą wodę;
55. Będziecie pić niczym szalejące z pra-
gnienia wielbłądy. 
56. Taka będzie dla nich gościna w Dniu 
Sądu. 
57. To Myśmy was stworzyli. Czyż 
zatem nie potwierdzicie jako prawdy 
(tego, co głosimy wam jako prawdę)?7

58. Czy zastanawialiście się nad nasie-
niem, jakie wydzielacie? 
59. Czy wy je stwarzacie, czy też My8 
jesteśmy Stwórcą? 
60. To także My postanawiamy śmierć 
pomiędzy wami9 – i nie sposób nam (w 
tym) przeszkodzić;
61. Abyśmy was zastąpili (nowymi 
pokoleniami podobnymi do waszego) i 
stworzyli was w nowy sposób i w nowej 
formie bytu, której nie znacie10.
62. Zaiste, wy znacie pierwsze stworze-
nie (sposób, w jaki zostaliście sprowa-
dzeni na ten świat); dlaczego zatem się 
nie zastanowicie (i nie dostrzeżecie zna-
ków drugiego stworzenia)?
63. Czy kiedykolwiek zastanowiliście się 
nad ziarnem, jakie siejecie (w ziemi)?
64. Czy to za waszą przyczyną ono 
wzrasta, czy też My powodujemy jego 
wzrost?11
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72. Czy to wy dlań powołujecie do istnie-
nia drzewo, czy też My je stwarzamy?13

73. Uczyniliśmy je przypomnieniem (dla 
refleksji nad Naszymi dziełami i Naszą 
Łaskawością, dzięki której stworzenie 
jest piękne i użyteczne) i pocieszeniem 
(szczególnie) dla mieszkańców pustyni (i 
podróżujących po niej).

74. Wysławiaj przeto Imię swego Pana, 
Najwyższego (głosząc, że jest całkowi-
cie ponad tym, by mieć jakieś ułomności 
albo współtowarzyszy). 
75. Oto przysięgam na pozycje gwiazd (i 
ich zachody)14

76. – A jest to, zaiste, wielka przysięga, 
jeślibyście tylko wiedzieli –

7. Oznacza to, że stworzyliśmy was i utrzy-
mujemy w tym świecie, po czym spowoduje-
my, że umrzecie. My wiemy o wszystkim, co 
robicie i zapisujemy to. My nie stworzyliśmy 
was na próżno; jesteście istotami odpowie-
dzialnymi. Dlaczegoż zatem nie potwierdzacie 
Naszej deklaracji, że wskrzesimy was z mar-
twych do nowego, wiecznego życia?

8. Użycie mnogiej formy zaimka i czasownika 
w odniesieniu do Boskiej Istoty ma podkreślić 
Wielkość Boga i Jego absolutne zwierzchnic-
two nad stworzeniem.

9. Tzn. nie umieracie przypadkowo czy na 
rozkaz innej władzy, albo tak, że śmierć 
stanowi naturalny koniec waszego życia. 
Zadekretowaliśmy śmierć i powodujemy, że 
umieracie. Ma to być znaczącym wymiarem 
waszego życia aż po Wieczność.

10. Przez śmierć Bóg ciągle powtarza i 
odświeża świat i przygotowuje nowy, wiecz-
ny. Śmierć, będąc tylko zmianą światów, 
uwalnia nas zatem od mąk życia, które stop-
niowo, ze względu na starość, stają się sil-
niejsze. Śmierć oswobadza nas od światowe-
go życia, które jest niespokojnym, duszą-
cym i wąskim lochem, a dopuszcza nas do 
szerokiego kręgu Miłosierdzia pochodzącego 
od Jedynego Boga, Wiecznego i Ukochanego, 
gdzie cieszymy się miłym i wiecznym życiem 
bez cierpienia.

Bóg tka nasz drugi świat z naszych czy-
nów w życiu doczesnym, musimy więc wysy-
łać tam dobre czyny, by być godnymi szczę-
śliwego życia w Raju.

11. Jest jasne, że wzrost posianego ziarenka 
wymaga zdolności do wykiełkowania i wyro-
śnięcia oraz współpracy we właściwych pro-
porcjach z ziemią, słońcem, powietrzem i 
deszczem. Wydaje się oczywiste, że ta współ-
praca może zostać ustanowiona tylko przez 
Wiedzę, która zna wszystkie te elementy i 
sposób, w jaki one powinny współpracować 
dla wzrostu nasienia; Wolę, która zadekretuje 
tę współpracę, oraz Władzę, która jest w sta-
nie tego wszystkiego dokonywać. Nikt inny, 
jak tylko Mający Absolutną Wiedzę, Wolę i 
Moc, może to uczynić. I taka Istota nie ma 
żadnej potrzeby istnienia współtowarzyszy. 
To, żeby Bóg miał współtowarzyszy, jest cał-
kowicie niepojęte.

12. Wszystko, co Bóg nam daje, jest czystym 
błogosławieństwem i łaską. Musimy więc 
być Mu zawsze wdzięczni, a jeśli On czasa-
mi przyznaje nam mniej niż potrzebujemy, 
a nawet pozbawia nas naszego niezbędne-
go zaopatrzenia, nie możemy nigdy na Niego 
narzekać; raczej musimy skarżyć się do Niego 
na nasze własne Ja. Bóg może czasami przy-
znać nam mniej, żeby poddać nas próbie, a 
czasem przypomnieć nam o znaczeniu zaopa-
trzenia, jakie nam daje i że to On nas utrzy-
muje. Czasem nawet zdarza się, że On przy-
znaje nam mniej, by ukarać nas za grzechy, 
które spowodowały utratę przez nas Jego 
darów i ostrzec nas, byśmy żałowali i popra-
wili się. Cokolwiek zatem On dla nas zadekre-
tuje, jest to dla naszego własnego dobra i dla-
tego wymaga dziękczynienia.
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13. Prawie każdego rodzaju paliwo, łącznie 
z benzyną, bierze początek z drewna i/albo 
roślin, bezpośrednio albo pośrednio, poprzez 
rozkład pod ziemią. Ten werset odnosi się 
szczególnie do drzew Markh i ‘Afar, któ-
re rosną na Pustyni Arabskiej i przy pomo-
cy których ludzie zapalają ogień (zob. 36:80, 
przyp. 24).

14. Nowsi egzegeci Koranu podkreślają, że 
przez gwiezdne miejsca Koran nawiązu-
je do białych dziur (kwazarów) i czarnych 
dziur przestrzeni kosmicznej. To są miejsca 
gwiazd, które nie tak dawno zostały odnale-

zione we wszechświecie. Kwazary gromadzą 
niewiarygodne ilości energii, wystarczające 
do utworzenia galaktyki (gromady miliardów 
gwiazd). Co do czarnych dziur, to formują się 
one w wyniku rozpadu gwiazdy. Nie można 
ich zaobserwować, ale mogą zostać rozpozna-
ne poprzez fakt, że pożerają całe promienio-
wanie i gwiazdy, które przechodzą w pobli-
żu oraz powodują pośrednią emisję promieni 
gamma i promieni Rentgena; a także poprzez 
fakt, że w ich sąsiedztwie czas jest nagle roz-
szerzany. Te gwiezdne miejsca są rejonami 
grawitacyjnego szoku albo upadku, i równo-
wagi we wszechświecie.
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84. Wy zaś spoglądacie –
85. A My jesteśmy bliżej niego (owego 
umierającego), aniżeli wy – lecz wy tego 
nie widzicie – 
86. Dlaczego zatem (nic) nie czynicie – 
skoro nie jesteście od nas zależni (i nie 
jesteście poddani Naszej Woli) – 
87. (Dlaczego) nie przywracacie duszy 
(tej zmarłej osoby) (jej ciału17), sko-
ro jesteście prawdomówni (w tym, co 
twierdzicie)? 
88. Jeśli zaś on (ów umierający) jest spo-
między umieszczonych blisko Boga,
89. To (dla niego przeznaczone jest) 
ukojenie w wiecznotrwałym wyzwole-
niu (od wszelkiego rodzaju trudności i 
cierpień), obfitość, Ogród szczodrobli-
wości i błogosławieństwa. 
90. Jeśli jest spośród ludzi Prawicy 
(ludzi szczęścia i pomyślności, którzy 
otrzymają Zapisy swych czynów w pra-
we ręce),
91. To wtedy: „Pokój z tobą” (będzie 
tym, co zawsze usłyszycie) od ludzi Pra-
wicy. 
92. Jeśli jednak jest spomiędzy tych, 
którzy zaprzeczali (Naszemu Posłannic-
twu i Naszym Wysłannikom) i którzy 
zbłądzili (z Prostej Ścieżki),
93. To wtedy jego rozrywką będzie 
wrząca woda
94. I przypiekanie w Ogniu Palącym.
95. Zaiste, oto (Koran:) pewna prawda.
96. Wysławiaj zatem Imię swego Pana – 
Najwyższego (potwierdzając, że On jest 
Wzniosły, ponad wszelkim fałszem)!

77. Doprawdy, oto jest (recytowany) 
Koran najzacniejszy
78. W Księdze dobrze strzeżonej15.
79. Nie może jej dotknąć (dla zaczerp-
nięcia z wiedzy, jaką zawiera) nikt, prócz 
oczyszczonych. (I ma prawo dotknąć jej 
jedynie ten, kto oczyści się z nieczysto-
ści fizycznych i duchowych)16.
80. To jest Księga zsyłana w częściach 
od Pana światów. 
81. Czy to jest Mowa, którą nisko sobie 
cenicie?
82. I czyż macie w niej udział, uznając 
ją za kłamstwo? 
83. Dlaczego zatem (nic) nie czynicie 
wtedy, gdy dusza podchodzi do gardła 
(umierającego człowieka),
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15. Tą Księgą jest Najwyższa, Na Wieki 
Zachowywana Tablica (85:22). Odnośnie do 
tej Tablicy, zob. 6:59, przyp. 13; 13:39, przyp. 
13; 17:14, przyp. 10. 

16. Werset ten wyraża zarówno rzeczywi-
stość, jak i rozkaz. Wyrażając rzeczywi-
stość mówi, że nikt prócz oczyszczonych 
(anioły i ludzie, których Bóg oczyścił, jak 
na przykład Prorocy) nie może dotrzeć do 
Księgi dobrze chronionej (Najwyższa, Na 
Zawsze Zachowana Tablica), ażeby zaczerp-
nąć z wiedzy w niej zawartej. Takie isto-
ty jak diabły nie mogą dotrzeć do niej. Kie-
dy podejmują próbę, by wspiąć się na nie-

biosa, są wypędzane (zob. 15:18, przyp. 5; 
26:212, przyp. 37; 67:5, przyp. 4). Wyrażając 
rozkaz powiada, że nie może dotknąć Kora-
nu (mushaf – egzemplarz Koranu w języku 
oryginalnym, bez komentarzy i tłumacze-
nia na inny język – tłum.) nikt oprócz tych, 
którzy się oczyszczą z wszelkiej nieczystości 
fizycznej, dokonując mniejszej albo więk-
szej ablucji, a także tych, którzy oczyszczą 
się z duchowego zanieczyszczenia niewia-
rą i z przydawania Bogu współtowarzyszy. 
Zarówno składnia wersetu, jak i użyte słowa 
jednakowo wyrażają oba znaczenia.

17. Przypis tłum.

al-Łaki’a1178 Część 27, Sura 56



SURA 57

AL-HADID (ŻELAZO)

Okres medyński

Niniejsza sura, objawiona w Medy-
nie, prawdopodobnie w cztery albo 
pięć lat po Emigracji (Hidżra), 

zawiera 29 wersetów i bierze swoją nazwę od 
słowa al-hadid w wersecie 25. Rozważa cał-
kowitą i suwerenną Władzę Boga, koniecz-
ność poświęcenia się dla Jego sprawy, a tak-
że przemijającą naturę przyjemności docze-
snych. Muzułmanom obiecuje zwycięstwo, a 
niewierzącym – klęskę. Stale też powtarza, że 
wiara we wcześniejszych proroków wymaga 

wiary w Proroka Muhammada jako Ostatnie-
go, Powszechnego Proroka.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wysławia Boga1 wszystko, co jest w nie-
biosach i na ziemi; On jest Potężny, Pełen 
Chwały, Jego Moc nieodparta, Mądry.
2. Do Niego należy królestwo niebios i 
ziemi. On daje życie i powoduje śmierć. 
On ma pełną władzę nad wszystkim.
3. On jest Pierwszym i Ostatnim, Naj-
wyższym i Najbliższym. On ma całko-
witą wiedzę o wszystkim2.

1. Wszystkie zatem rzeczy, wraz z ich ist-
nieniem, życiem, utrzymaniem i działa-
niem, wskazują na to, że Bóg jest całko-
wicie ponad tym, by mieć jakieś wady albo 
współtowarzyszy Swej Boskości, Panowania 
i Suwerenności. Nawet ciała niewierzących 
wskazują na tę rzeczywistość. Jak wyja-
śniono w przypisie 30 do 2:30, dla każde-
go gatunku stworzenia istnieje anioł, któ-
ry nim rządzi i reprezentuje go w Obecności 
Boga, a także przedstawia Boskiemu Maje-
statowi jego wysławianie i modlitwy cha-
rakterystyczne dla jego usposobienia. Jest 
też tak, co podano w 17:44, że każda rzecz 
i istota wychwalają Boga w języku, którego 
nie rozumiemy. 

2. Pewien hadis wyjaśnia tę część wersetu jak 
następuje: „Mój Boże, Ty jesteś pierwszy, nie 
ma nikogo, kto by Cię poprzedzał; Ty jesteś 
Ostatni, nie ma nikogo, kto by Cię przeżył; 
Ty jesteś Wszystkim – na zewnątrz, nie ma 
nikogo kto by Cię otaczał; i Ty jesteś Wszyst-
kim – Wewnątrz – nie ma nikogo, kto by bar-
dziej przenikał niż Ty” (Muslim, „Dhikr”, 
HN:2713). Bóg jest wieczny. On jest nie-
ograniczony pod względem czasu i przestrze-
ni. Widzialne istnienie jest manifestacją Jego 
Imion, a początek (albo źródło) wszelkiego 
stworzenia, który jest niewidoczny i ducho-
wy, jest również zawarty w Jego Wiedzy. 
Tak, Bóg obejmuje całe stworzenie w Swo-
jej Wiedzy i Władzy, On Sam jest wieczny.
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światłu. Zaprawdę, Bóg jest wobec was 
Litościwy i Współczujący. 
10. Cóż jest z wami, że nie wydaje-
cie (środków) na sprawę Boga, sko-
ro do Boga należy dziedzictwo Niebios 
i Ziemi5. Nie są równymi sobie ci, któ-
rzy wydają (z tego, co posiadają), zanim 
nadejdzie zwycięstwo, i walczą (na dro-
dze Boga, i ci, którzy tego nie czy-
nią): większa jest ranga tamtych (pierw-
szych), aniżeli tych, którzy wydają (ze 
swych majątków) po nadejściu zwycię-
stwa i walczą później. Wszystkim jed-
nakże Bóg obiecał to, co najlepsze (Raj). 
Bóg jest w pełni świadom tego wszyst-
kiego, co czynicie6.

4. On jest Tym, który stworzył Niebio-
sa i Ziemię w sześć dni, po czym umoc-
nił Się na Tronie3. On zna wszystko to, 
co wchodzi do łona ziemi (deszcz i nasio-
na) i wszystko to, co z niego wychodzi 
(rośliny i zwierzęta), a także to, co zstę-
puje z nieba (deszcz, światło, aniołowie), 
oraz wszystko to, co unosi się ku nie-
bu (para wodna i modlitwy). I On jest z 
wami, gdziekolwiek byście nie byli. Oto 
Bóg widzi dobrze wszystko to, czynicie.
5. Do Niego należy panowanie nad nie-
bem i ziemią. I do Boga powracają osta-
tecznie wszystkie sprawy (a co On 
zechce, to ma miejsce). 
6. On sprawia, że noc przechodzi w 
dzień i to, że dzień przechodzi w noc (i 
w ten sposób wydłuża je albo skraca). 
I On ma pełną wiedzę o wszystkim, co 
jest (ukryte) w piersiach. 
7. Wierzcie w Boga i Jego Wysłannika 
i rozdawajcie (dla sprawy Boga) z tego, 
co On wam powierzył – dla tych spo-
śród was, którzy wierzą i rozdają (na 
sprawę Boga, przeznaczona) jest nagro-
da ogromna. 
8. Cóż takiego jest z wami, że nie wie-
rzycie w Boga (choć wymaga tego Jego 
Boskość), skoro Wysłannik wzywa was 
do wiary w waszego Pana (który was 
stworzył i zaopatruje), i – zaiste – On 
przyjął od was zobowiązanie4, jeśli jeste-
ście prawdziwie wierzący. 
9. On jest Tym, który zsyła Swemu słu-
dze Objawienia jasne jako dowód i co do 
swego znaczenia, ażeby was poprzez nie 
wyprowadzić z wszelkiej ciemności ku 
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11. Kto udziela Bogu szczodrej pożycz-
ki, temu Bóg pomnoży to po wielekroć 

(na jego korzyść) i otrzyma on (ponadto) 
hojną, zaszczytną nagrodę7.

3. Wyjaśnienie tego stwierdzenia, zob. 7:54, 
przyp. 13. 

4. To zobowiązanie polegało na tym, że mają 
być posłuszni rozkazom Boga i Jego Posłań-
ca, a także mają wydawać na sprawę Boga, 
zarówno w w korzystnej sytuacji, jak i trud-
nej, popierając i promując dobro, a zabrania-
jąc zła i próbując mu zapobiec oraz zmaga-
jąc się na drodze Boga – bez lęku o jakąkol-
wiek krytykę.

5. Czy wydajemy swe środki na Boga czy 
nie, Bóg Wszechmocny jest ostatecznym 
spadkobiercą wszystkiego, co posiadamy, 
ponieważ to On jest Tym, który nam to 
przyznał. On jest prawdziwym Właścicie-

lem wszystkiego. On zapisuje wszystko, co 
czynimy, wydajemy albo czego nie wyda-
jemy, ażeby nam za to odpłacić na Sądzie 
Ostatecznym.

6. Chociaż ludzie należący do obu typów 
wspomnianych w wersecie mogą zostać 
dopuszczeni do Raju ze względu na wia-
rę i dobre uczynki, każdy będzie radował się 
Rajem według stopnia swej wiary, lojalności 
wobec Boga i Jego sprawy, a także wartości 
swoich dobrych uczynków.

7. Wydawanie swoich środków na sprawę 
Boga jest jak udzielanie Bogu pożyczki. Bóg 
zwraca ją pomnożoną, a ponadto – z dodat-
kową nagrodą.
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regoś dnia zostanie pokonana), zanim 
przyszedł do was dekret Boga (o śmier-
ci); a Zwodziciel (szatan) zwiódł was 
(niewłaściwym pojęciem) o Bogu.
15. „I tego Dnia nie przyjmie się żadne-
go okupu od was ani od tych, którzy nie 
uwierzyli. Waszym ostatecznym schro-
nieniem będzie Ogień; to odpowiednia 
dla was przystań. Jakże zły to cel wędro-
wania!”
16. Czyż nie nadszedł jeszcze czas, aże-
by serca wierzących ozdobiły się pokorą i 
poddały się (Bogu dla zmagań na Jego dro-
dze) w obliczu Wspominania Boga (Kora-
nu) i tego, co zstąpiło z prawdy (Boskich 
nauk)? I (czyż nie nadszedł jeszcze czas) 
ażeby nie stali się jak ci, którym uprzed-
nio została dana Księga? Czas został im 

12. Owego dnia zobaczycie wierzących 
mężczyzn i niewiasty (prowadzonych 
spiesznie do Raju), a ich światła będą 
jaśnieć przed nimi i po ich prawicy8. 
„Dziś dla was radosne wieści! Ogrody, 
przez które przepływają rzeki (do tychże 
ogrodów wejdziecie i) w nich zamiesz-
kacie. Zaiste, oto triumf najwspanialszy!
13. Owego Dnia obłudni mężczyźni i 
obłudne kobiety powiedzą do tych, któ-
rzy wierzą: „Zaczekajcie na nas, byśmy 
mieli nieco światła z waszego świa-
tła”. Usłyszą w odpowiedzi: „Zawróć-
cie (jeśli zdołacie, do świata, gdzie takie 
światło można było zdobyć) i szukaj-
cie światła (swoimi czynami, których 
tam dokonaliście)”. Wtedy to powstanie 
między nimi przegroda, z bramą (przez 
którą hipokryci będą oglądać radość 
wiernych, powiększając jeszcze swój 
żal). Po wewnętrznej stronie muru (któ-
ry oddzieli wierzących od hipokrytów) 
będzie miłosierdzie (wiecznego szczę-
ścia), a na zewnątrz będzie kara (wiecz-
nego potępienia).
14. Oni (hipokryci) zawołają do wier-
nych: „Czyż nie byliśmy z wami (w 
życiu doczesnym)?” Tamci odpowiedzą: 
„Rzeczywiście! Ale wyście (rozmyślnie) 
weszli na drogę pokusy, wahaliście się i 
wątpiliście (oczekując, co się stanie, aże-
by wtedy dopiero wybrać, po której stro-
nie się opowiecie, i nie zdecydowaliście 
się na prawdę islamu), i zwiodły was fał-
szywe oczekiwania (że Religia Boga któ-
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wydłużony (po tym, jak otrzymali Księ-
gę) i ich serca stwardniały; i wielu (było) 
pomiędzy nimi niegodziwych. 
17. Wiedzcie, że Bóg ożywia ziemię 
po jej śmierci (i podobnie może oży-
wić wasze umierające serca). Zaiste, My 
wyjaśniliśmy znaki i Objawienia (ażeby 
was przebudzić i) byście myśleli i pojęli.

18. Tym mężczyznom i kobietom, którzy 
dają jałmużnę (wydając ze swych mająt-
ków na datki obowiązkowe i dobrowol-
ne) i udzielają Bogu hojnej pożyczki 
(rozdając na Jego sprawę albo dla potrze-
bujących), będzie ona pomnożona po 
wielekroć i otrzymają zaszczytną, hoj-
ną nagrodę9.

8. To jest światło, które wierzący wysyłają z 
tego świata poprzez swoje dobre uczynki. Im 
więcej uczynków i im szczerzej wykonywa-
nych, tym większe i jaśniejsze jest światło, 
jakie oni wydają. Jak wynika z tego wersetu, 
wierni będą podążać w kierunku Raju po pra-
wej stronie; podczas gdy – jak można wnosić 
z następnego wersetu – hipokryci (i niewie-
rzący), którzy otrzymają zapisy swoich czy-
nów w lewe ręce, podążą do Piekła po lewej 
stronie i pozostaną w tyle ze względu na to, 
że ogarnie ich ciemność wynikająca z ich nie-
wiary, hipokryzji i złych uczynków.

9. Werset 16 jest ostrzeżeniem przed zatwar-
działością serc na Boskie nauki i Wspomina-
nie Boga, a także na zmaganie się dla Jego 

sprawy. Jednym z najważniejszych powo-
dów tej zatwardziałości jest rosnąca zaży-
łość z Objawieniem i objawionym Boskim 
nauczaniem oraz upływ czasu. Innym waż-
nym powodem jest popełnianie grzechów z 
powodu obojętności wobec ostrzeżeń Boga. 
Konieczna jest zatem ciągła czujność wobec 
takiej zatwardziałości i ciągłe poszukiwanie 
środków na „zmiękczenie” serca. Jak wynika 
z wersetów 17 i 18, tak jak Bóg ożywia ziemię 
po jej śmierci za pomocą deszczu i powtarza 
się to każdego roku, tak może On też ożywić 
martwe albo zmurszałe serca Swymi jasnymi 
Objawieniami, zakładając, że pozostaniemy 
lojalni wobec Boga i Jego Religii, wypełniając 
przykazania Boga i unikając grzechów, a tak-
że wydając swe środki na Jego sprawę.
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istnienia – zaiste, uczynienie tego jest dla 
Boga łatwe – 12

23. Abyście się nie smucili z powodu 
tego, co wam umknęło, ani nie popada-
li w egzaltację ze względu na to, co Bóg 
wam darował. Bóg nie miłuje chełpli-
wych pyszałków13.
24. Dla tych, którzy postępują jak skąp-
cy (tylko niewiele wydając z tego, czym 
obdarował ich Bóg) i zalecają skąpstwo 
innym: kto odwraca się (od wypełniania 
rozkazu Boga, aby wydawać dla Jego Spra-
wy i dla potrzebujących) – (niech wie:) oto 
Bóg jest Bogaty i Samowystarczalny (cał-
kowicie niezależny od całego Swego stwo-
rzenia), godzien wszelkiej Chwały (jako 
wasz Pan, który utrzymuje was i daje 
zaopatrzenie wszystkim innym istotom).

19. Ci, którzy wierzą w Boga i Jego 
Wysłanników (ci, których czyny potwier-
dzają ich wyznanie wiary) – oni są u swe-
go Pana lojalni i prawdomówni (wobec 
Niego, cokolwiek mówią albo czynią), i są 
świadkami (którzy dali świadectwo praw-
dzie swoim życiem). Oni mają (szczegól-
ną) nagrodę i (szczególne) światło. Ci jed-
nak, którzy nie wierzą Naszym jasnym 
znakom i Objawieniom i zaprzeczają im 
– oni będą towarzyszami Ognia Palącego. 
20. Wiedzcie, że obecne, doczesne życie10 
jest jedynie zabawą, próżną igraszką i 
ostentacją, a także wzajemnym prze-
chwalaniem się i współzawodnictwem w 
majątku i dzieciach. To tak, jak rośliny po 
deszczu – gdy wzrastają, sprawia to przy-
jemność gospodarzowi. Potem (jednak) 
usychają i widzicie, jak żółkną, po czym 
zamieniają się w słomę. A na Tamtym 
Świecie kara jest surowa, ale (jest tam) też 
przebaczenie od Boga i Jego Zadowolenie 
(które trwają wiecznie); gdy tymczasem 
życie doczesne na Tym Świecie jest jedy-
nie złudną, przejściową przyjemnością. 
21. (Zamiast współzawodniczyć o dobra 
tego świata), ścigajcie się pomiędzy sobą 
o przebaczenie od swego Pana, i do 
Ogrodu, którego szerokość jest jak sze-
rokość Niebios i Ziemi – przygotowane-
go dla tych, którzy prawdziwie wierzą 
w Boga i Jego wysłanników. Oto dobro-
dziejstwo od Boga, którym On obdaro-
wuje, kogo zechce. Bóg jest Panem Wiel-
kiej Szczodrości11.
22. Żadne nieszczęście nie zdarza się na 
ziemi (takie jak susza, głód bądź trzę-
sienie ziemi) albo w was samych (choro-
by, strata własności bądź utrata ukocha-
nych bliskich), żeby nie było to zapisa-
ne w Księdze, zanim sprowadzimy to do 
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10. Wyrażenie przełożone tutaj jako doczesne 
(światowe) życie oznacza również podstawo-
we elementy albo cechy obecnego życia. Za 
pomocą tego wyrażenia Koran wskazuje bar-
dziej na życie, które przynależy do cielesnego 
albo materialnego wymiaru ludzkiego istnie-
nia, niż na świat. Świat jest polem, gdzie sie-
jemy, by zebrać żniwo w życiu przyszłym, i 
jest też miejscem, gdzie manifestują się Imio-
na Boga.

11. W wersecie 3:133 Bóg mówi: I na wyścigi 
spieszcie ku przebaczeniu od waszego Pana 
i ku Ogrodowi – którego rozległość jest jak 
niebiosa i ziemia – przygotowanemu dla ludzi 
bogobojnych. Obietnica w tym wersecie skie-
rowana jest do tych, którzy wypełniają swe 
obowiązki wobec Boga i unikają wszelkiego 
rodzaju grzechów ze względu na pobożność i 
cześć dla Niego. Możemy zatem wnioskować, 
że są to ludzie prawdziwie wierzący w Boga 
i Jego wysłanników. Należy zauważyć, że w 
obu wersetach przebaczenie poprzedza Raj, 
gdyż Raj jest miejscem doskonałej czystości 
i nikt nie może wejść do Raju bez przebacze-
nia Boga. Przed wpuszczeniem do Raju Bóg 
oczyści zatem ludzi Raju z wszystkich ich 
grzechów z czystej łaskawości, a męki, które 
będą musieli wycierpieć od zmartwychwsta-
nia do bram Raju, służyć będą również jako 
sposób oczyszczenia.

12. Dla Boga rejestrowanie takich czynów 
jest rzeczą łatwą – ze względu na Jego Wiecz-
ną Wiedzę – oraz przechowywanie ich, a 
potem stwarzanie za sprawą Jego Władzy dla 
wielu mądrych celów – takich jak ukaranie 
grzesznika, jeśli na to zasłuży, albo ostrzeże-
nie go przed tym, co go czeka, albo wybacze-

nie grzechów wierzącym, albo podniesienie 
bezgrzesznego do wyższego szeregu. Werset 
zawiera także pocieszenie dla ludzi, których 
dotknęło nieszczęście. Zakładając, że lekcja 
została „odrobiona”, jeśli rozważamy jakieś 
nieszczęście w świetle Boskiego Przeznacze-
nia albo jako jego zastosowanie, to może-
my znaleźć spokój i nie odczuwamy potrze-
by, by nań się skarżyć. Następny werset to 
potwierdza.

13. Mamy wolną wolę i zarazem obowią-
zek przestrzegania religijnych zobowiązań i 
nieprzypisywania naszych grzechów Bogu. 
Mamy wolną wolę, a zatem nasza buntow-
nicza, zmysłowa dusza nie może sądzić, że 
jest wolna od konsekwencji swych grzechów 
poprzez przypisywanie ich Przeznaczeniu. 
Przeznaczenie istnieje po to, ażeby poboż-
ni ludzie nie przypisywali swych dobrych 
uczynków sobie samym i tym samym nie 
popadli w pychę. Istnieje również po to, by 
ludzie odnoszący sukces i bogaci nie pysz-
nili się swym sukcesem i bogactwem. Prze-
szłe i (obecne) nieszczęścia powinny być 
rozważane w świetle Przeznaczenia – byśmy 
nie smucili się z powodu tego, co nam się 
przydarzyło albo czego nie byliśmy w sta-
nie zdobyć. Przyszłość, wraz z grzechami i 
problemem odpowiedzialności, powinna być 
powiązana z ludzką wolną wolą. Oznacza to, 
że powinniśmy czynić wszystko, co możli-
we, aby osiągnąć pożądany skutek i uniknąć 
zaniedbania, błędów i grzechów. To godzi, 
z jednej strony, skrajności fatalizmu, a z 
drugiej – zaprzeczanie roli Przeznaczenia w 
naszych działaniach.
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po dwakroć Swoim Miłosierdziem (za 
wiarę we wszystkich poprzednich Pro-
roków i za wiarę w Ostatniego spośród 
nich), da wam światło, byście się poru-
szali (po Prostej Ścieżce w tym świecie 
i by was zaprowadziło do Raju), i On 
wam wybaczy. Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący17.
29. (Mówimy to wam po to), aże-
by ludzie Księgi wiedzieli, że nie zdo-
łają kontrolować ani ograniczać nicze-
go z Bożej Łaskawości (i że ani oni, ani 
muzułmanie nic z niej nie osiągną, dopó-
ki nie uwierzą szczerze w Muhammada 
oraz wszystkich poprzednich Proroków) 
i że wszelkie dobrodziejstwa są w Ręku 
Boga, a On przyznaje je, komu zechce. 
A Bóg jest Panem wielkiej Szczodrości.

25. Zaiste, posłaliśmy Naszych Wysłan-
ników z prawdami oczywistymi (i jasny-
mi dowodami ich Posłannictwa) i zesła-
liśmy wraz z nimi Księgę i wagę, aże-
by rodzaj ludzki zachowywał sprawie-
dliwość. I zesłaliśmy żelazo14, w któ-
rym jest potężna siła i korzyści dla 
rodzaju ludzkiego, aby Bóg mógł ozna-
czyć tych, którzy wspomagają (sprawę) 
Boga i Jego Wysłannika, chociaż oni Go 
nie widzą. Zaprawdę, Bóg jest Potężny, 
Pełen Chwały, a Jego Moc nieodparta15.
26. Zaiste, posłaliśmy jako Wysłanni-
ków Noego i Abrahama i ustanowiliśmy 
w ich linii Proroctwo i Księgę. Między 
nimi (ich potomstwem) byli tacy, którzy 
poszli za właściwym przewodnictwem, 
ale (też) wielu pomiędzy nimi było ludzi 
występnych. 
27. A potem posłaliśmy w ich ślady 
innych Naszych Wysłanników i posła-
liśmy Jezusa syna Marii, i daliśmy mu 
Ewangelię, i umieściliśmy w sercach 
tych, którzy za nim poszli, czułość i 
współczucie. A monastycyzm: oni go 
wymyślili – My im go nie przepisali-
śmy, ale (uczynili to) by szukać przy-
jemności Boga, nie przestrzegali go jed-
nak tak, jak wymaga tego jego zacho-
wywanie16. Przyznaliśmy więc tym spo-
między nich, którzy naprawdę uwierzyli, 
nagrodę, ale wielu pośród nich było ludzi 
występnych.
28. O wy, którzy wierzycie! Trzymaj-
cie się z dala od nieposłuszeństwa wobec 
Boga, pełni bogobojności i pobożności, 
i szczerze wierzcie w Jego Wysłannika 
(Muhammada). On (Bóg) obdarzy was 
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14. Zsyłanie żelaza znaczy to samo, co zsyła-
nie trzód, bydła w 39:6; żelazo jest jednym z 
wielkich dobrodziejstw Boga, które On przy-
dzielił ze skarbów, jakie ma u Siebie, jak 
stwierdza się w 15:21: I nie ma żadnej rzeczy, 
której nie posiadalibyśmy pełne skarby; My 
zsyłamy ją tylko według wiadomej miary.

15. Ten werset jest bardzo ważny dla oce-
ny kondycji społeczeństwa i rządu. Posłańcy 
są wyznaczonymi przez Boga przywódcami 
rodzaju ludzkiego, którzy zawsze kierowali 
ich ku prawdzie i prowadzili go we wszyst-
kich aspektach życia w toku ludzkich dzie-
jów. Księga jest kompilacją wiedzy, naucza-
nia i praw podstawowych dla jego szczęścia w 
obu światach. Waga stanowi kryterium, wedle 
którego osiąga się to, co jest słuszne w wie-
rze, myśleniu i działaniu, jak również służy 
zrozumieniu sprawiedliwości w ludzkiej oso-
bie i życiu społecznym (zob.: 55:7-9, przyp. 
4). Żelazo, będąc być może najważniejszym i 
najbardziej koniecznym surowcem dla tech-
nologii i walki na drodze Boga, mającej 
na celu wykorzenienie niesprawiedliwości 
i strzeżenie Słowa Boga, symbolizuje siłę i 
władzę w ludzkim życiu społecznym. Bez 
Księgi żelazo (siła) niszczy sprawiedliwość i 
powoduje niesprawiedliwość. Bez Wagi żelazo 
nadużywa Księgi dla swoich własnych korzy-
ści. Bez żelaza Księga i Waga nie wystarczą, 
by ustanowić dobre społeczeństwo i dobry 
rząd. Said Nursi zauważył: „Zasady mądro-
ści i prawa prawdy nie wywierają wpływu 
na zwykłych ludzi, jeśli te pierwsze nie są 
połączone z prawami państwa, a te drugie z 
władzą” (The Letters, „Seeds of the Truth”, 
2:306).

16. Islam nie aprobuje monastycyzmu. Mówi 
się, że nie ma monastycyzmu w Islamie. 
Monastycyzm dla Społeczności muzułmań-
skiej to zmaganie się dla sprawy Boga. Islam 
nie pochwala oddalania się od ludzi i życia 
w ramach samodoskonalenia się. Zamiast 
tego islam nawołuje swoich zwolenników 
do pozostawania między ludźmi i do pracy 
na rzecz dobrobytu i łączenia samodosko-
nalenia się z doskonaleniem innych. Chociaż 
pewni członkowie muzułmańskich zgroma-
dzeń sufich ćwiczyli odosobnienie dla tre-
ningu i doskonalenia się, to czynili tak tyl-
ko przez krótki, ograniczony czas i uważa-
li bycie pomiędzy ludźmi, którzy pracują dla 
swego doskonalenia, za bardziej wartościowe 
i godne najwyższego uznania.

17. Wprawdzie niektórzy egzegeci sądzili, 
że w tym wersecie Bóg zwraca się do ludzi 
Księgi, to jednak jego adresatami są fak-
tycznie muzułmanie, nie wyłączając przy 
tym tych pierwszych; ludzi Księgi zachęca 
się jednak, by uwierzyli w Ostatniego Proro-
ka, niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo. Podczas gdy Żydzi odmawiają wiary 
w Posłańców Jezusa i Muhammada, którzy 
przyszli po Posłańcach wysłanych do nich, 
a chrześcijanie odmawiają wiary w Ostatnie-
go Wysłannika Boga, Muhammada, muzuł-
manie wierzą we wszystkich Proroków. Póź-
niejsze odchylenia ludzi Księgi nie powin-
ny zatem nigdy spowodować, by muzuł-
manie żywili negatywną opinię o którymś z 
poprzednich Posłańców i ich prawdziwych 
zwolennikach.
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3. Ci, którzy oświadczają, że ich żony są 
dla nich nielegalne (wyrażając się o nich 
w tak odrażający sposób), a później pra-
gną uwolnić się od tego, co wyrzekli, 
muszą – zanim (małżonkowie) nawzajem 
się dotkną – oswobodzić niewolnika. Zale-
ca się wam tak oto czynić. A Bóg jest w 
pełni świadom tego, co czynicie (przeto 
nie unikajcie tego aktu skruchy i kary za 
niesprawiedliwość, jaką wyrządziliście). 
4. Ci zaś, którzy nie znajdą środków 
(ażeby tak uczynić), niech poszczą dwa 
kolejne miesiące (księżycowe), zanim 
(małżonkowie) nawzajem się dotkną. 
A ten, kto nie jest w stanie tego uczy-
nić (karą dlań będzie to, że) ma nakar-
mić sześćdziesięciu ubogich. To służy 
temu, byście udoskonalali waszą wiarę 
w Boga i Jego Wysłannika (wierzyli w 

SURA 58

AL-MUDŻADILA 
(SKARŻĄCA SIĘ)

Okres medyński

Niniejsza, składająca się z 22 werse-
tów sura została objawiona w Medy-
nie, najprawdopodobniej po bitwie 

Rowu, w piątym roku Hidżry. Swoją nazwę 
bierze od pierwszego wersetu, gdzie wspo-
mniany jest apel pewnej kobiety skierowany do 
Wysłannika, by rozwiązał problem między nią 
a jej mężem. Zostaje tutaj w sposób zdecydo-
wany obalona przedislamska, zwyczajowa for-
ma rozwodu, która dochodziła do skutku, gdy 
mąż powiedział do swojej żony, „Odtąd jesteś 
dla mnie jak plecy mojej matki”. Bóg w tym 
rozdziale Koranu potępia hipokrytów za ich 
udział w tajnych naradach przeciw Wysłanni-
kowi i zabrania wiernym brać sobie za opieku-
nów i strażników tych, których Bóg skazał na 
wieczną karę. W surze niniejszej zawarty jest 
również nakaz wspierania Religii Boga.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Zaiste, Bóg usłyszał (i przyjął) słowa 
kobiety, która błaga cię w sprawie swego 
męża i zanosi swą skargę do Boga. Bóg 
słyszy rozmowę pomiędzy wami1. Oto 
Bóg jest Słyszący, Widzący2. 
2. Ci spośród was, którzy oświadczają, 
że ich małżonki są dla nich nielegalne, 
wypowiadając do nich słowa: „Bądź dla 
mnie jak plecy mojej matki”, (powin-
ni wiedzieć, że) ich żony nie są ich mat-
kami. Ich matkami nie są żadne inne 
kobiety, jak tylko te, który ich urodzi-
ły. Zaprawdę, ci mężczyźni mówią słowa 
odrażające (dla szariatu) i kłamliwe. A 
Bóg jest w istocie Przebaczający (wyba-
cza błędy Swoich sług) i Wielkoduszny. 
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prawdziwość tego, co Bóg wam nakazał, 
a Wysłannik obwieścił, i żyli zgodnie z 
tym). To są granice, ustanowione przez 
Boga. A dla niewierzących przygotowa-
na jest kara bolesna. 
5. Ci, którzy sprzeciwiają się Bogu i Jego 
Wysłannikowi (pod względem zachowy-
wania ustanowionych przez Boga granic) 
zostaną z pewnością poniżeni tak, jak ci 
(postępujący podobnie) przed nimi zosta-

li poniżeni. Zaprawdę, My zesłaliśmy jasne 
Objawienia (ażeby prowadzić was do szczę-
ścia w obu światach). A dla niewierzących 
(przeznaczona) jest kara upokarzająca3.
6. Tego Dnia Bóg podniesie ich wszyst-
kich z martwych i sprawi, że naprawdę 
zrozumieją wszystko to, co czynili (na 
tym świecie i wezwie ich do rozrachun-
ku): Bóg to zapisał, choć oni o tym zapo-
mnieli. Bóg jest Świadkiem wszystkiego.

1. Nawiązanie do przedislamskiego zwyczaju 
pogańskich Arabów. Mąż mówił do swojej żony: 
„Odtąd jesteś dla mnie, jak plecy mojej matki”, 
w ten sposób odżegnując się od relacji małżeń-
skich z nią. Oznaczało to nieodwołalny rozwód, 
ale kobieta rozwiedziona w ten sposób nie mia-
ła prawa ponownie wyjść za mąż. W Surat al-
-Ahzab (werset 4), który został objawiony przed 
tą surą, Koran uczynił pierwszy krok do obale-
nia tego zwyczaju (zwanego ihar) i oświadczył, 
że kobieta, której mąż ogłosił, że jest jak ple-
cy jego matki, nie jest żadną miarą jego matką. 
Aws ibn Samit z plemienia Aws spośród muzuł-
manów z Medyny gniewał się z pewnych wzglę-
dów na swoją żonę i oświadczył, że nie ma do 
niej praw tak samo, jak do pleców swojej mat-
ki. Następnie żałował, że tak uczynił, ale zgodnie 
ze zwyczajem, nie mógł wrócić do swojej żony. 
Toteż jego żona, Hałla bint Tha’laba, odwoła-
ła się do Posłańca Boga i powiedziała mu o tym 
przypadku. Dodała, że ich dzieci dorosły i że żyła 
sama ze swym mężem. Jeśli zatem mąż ją opuści, 
to ona pozostanie sama i bez nikogo, kto by ją 
chronił. Wspomniała również, że mąż zgodził się 
uznać ją ponownie za żonę. Podczas jej rozmo-
wy z Wysłannikiem, Bóg objawił ten i następne 
wersety dotyczące tego samego tematu, w sposób 
zdecydowany i trwale obalając pogański zwyczaj.

2. Werset kończy się stwierdzeniem: „Oto Bóg 
jest (wszystko) Słyszący, (wszystko) Widzą-
cy”. Bóg słyszy wszystko, nawet rozmowę 
pomiędzy kobietą a Wysłannikiem na temat 
sprawy szczególnej, osobistej i prywatnej mię-
dzy nią i jej mężem. Kobieta jest, ogólnie rzecz 

biorąc, bardziej współczująca niż mężczyzna i 
jest źródłem troski i czułości; łatwiej przycho-
dzi jej poświęcenie się. Bóg jako Współczują-
cy i Wszechmocny usłyszał jej skargę i uznał 
to za sprawę wielkiego znaczenia ze wzglę-
du na Swoje Imię – Prawda. W wersecie tym 
wyraża On uniwersalną zasadę w odniesieniu 
do szczególnego wydarzenia; możemy sobie 
więc uświadomić, że Ten, który słyszy, widzi 
i przywiązuje wagę do szczególnego, małego 
wydarzenia, musi słyszeć i widzieć wszyst-
kie rzeczy. Ten, kto twierdzi, że jest Panem 
wszechświata, musi być świadomy trudności 
każdego stworzenia, które zostało skrzywdzo-
ne, i słyszeć jego skargi. Ten, kto nie może 
tego dokonać, nie może być Panem. W ten spo-
sób Bóg, będąc Wszystkosłyszącym, Wszyst-
kowidzącym, stwierdza te dwie wielkie praw-
dy. Zob. The Words, „the 25th Word”, 446.

3. Ten werset jest wystarczająco jasny w 
swym ostrzeżeniu mówiącym, że społeczności, 
które sprzeciwiają się Bogu i Jego Wysłanniko-
wi (niechaj będą z nimi pokój i błogosławień-
stwo) w ich sposobie porządkowania życia, i ci, 
którzy nie przestrzegają reguł przez nich usta-
nowionych, nieuchronnie będą cierpieć poniże-
nie (objawiające się jako całkowite albo czę-
ściowe zniszczenie, będące wynikiem „natu-
ralnych” nieszczęść, wojen domowych albo 
zewnętrznych, głodu, suszy, zarazy, itp.), a 
to, co oczekuje na Tamtym Świecie tych, któ-
rzy uparcie te reguły odrzucają, jest karą dale-
ko bardziej upokarzającą i hańbiącą (w Piekle).
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od nieposłuszeństwa wobec Boga, pełni 
bogobojności i pobożności, gdyż do Nie-
go będziecie zabrani. 
10. Tajemne narady (odbywane z innych 
przyczyn) są jedynie (prowokacją, 
pochodzącą) od Szatana, ażeby mógł 
przyczyniać wiernym smutku, a przecież 
on nie może im w niczym zaszkodzić, 
chyba że za zezwoleniem Boga; i w Bogu 
niechaj wierni pokładają swą ufność. 
11. O wy, którzy wierzycie! Jeśli wam 
mówią: „Zróbcie miejsce w zgromadze-
niach (dla siebie nawzajem i dla nowo 
przybyłych)”, to zróbcie miejsce. Bóg 
uczyni miejsce dla was (w Swej Łaska-
wości i w Raju). A jeśli wam mówią: 
„Podnieście się (i opuśćcie zgromadze-
nie)”, to podnieście się. Bóg wyniesie (pod 

7. Czyż nie widziałeś i nie rozważałeś 
tego, że Bóg zna wszystko to, co jest w 
niebiosach i to, co jest na ziemi? Nie ma 
takiej tajnej narady pomiędzy trzema 
osobami, gdzie by On nie był Czwarty, 
ani pomiędzy pięcioma, gdzie by On nie 
był Szóstym z nich; ani też pomiędzy 
mniejszą grupą lub większą, lecz On jest 
z nimi, gdzie by oni nie byli. A potem 
On sprawi, że oni prawdziwie pojmą 
wszystko to, co czynią (i wezwie ich na 
Sąd) w Dniu Zmartwychwstania. Zaiste, 
Bóg ma pełną wiedzę o wszystkim. 
8. Czyż nie wiedziałeś o tych i nie zasta-
nawiałeś się nad tymi, którym zabronio-
no odbywać sekretne narady, a mimo 
to zwrócili się ku temu, co zostało im 
zabronione i odbywali sekretne spotka-
nia w celu popełniania grzechów (takich 
jak picie alkoholu, hazard czy opuszcza-
nie modlitw) oraz dla (zachęcania sie-
bie nawzajem do) obrażania Wysłan-
nika i nieposłuszeństwa wobec niego 
(jego nakazów i zakazów). (To są ci 
ludzie, którzy) gdy przychodzą do ciebie, 
pozdrawiają cię pozdrowieniem, którego 
Bóg cię nigdy nie uczył i którym On cię 
nigdy nie pozdrawiał4, i mówią do siebie 
nawzajem (drwiąc): „Dlaczegóż to Bóg 
nas nie karze za to, co mówimy (skoro 
Muhammad jest rzeczywiście Jego Pro-
rokiem)?” Wystarczy im Piekło, oni wej-
dą doń, by się (w nim) piec. Jakże to zły 
cel wędrowania! 
9. O wy, którzy wierzycie! Jeśli odby-
wacie tajne narady, to nie odbywajcie 
tajnych narad dla popełniania grzechów 
albo dla (nawoływania siebie nawza-
jem do) obrażania i nieposłuszeństwa 
wobec Wysłannika, lecz raczej odby-
wajcie narady dla zbożności, prawo-
ści i pobożności5. Trzymajcie się z dala 
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względem rangi) tych spośród was, któ-
rzy prawdziwie wierzą (i właściwie postę-
pują), i (podniesie) rangę tych, którym 

została dana wiedza (szczególnie w spra-
wach religijnych)6. Zaprawdę, Bóg jest w 
pełni świadom wszystkiego, co czynicie.
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4. Niewierzący Żydzi i hipokryci w Medy-
nie zamiast wypowiadać słowa pozdrowie-
nia tak, jak zostało to nakazane przez Boga 
(24:61), używali i wypowiadali słowo „salam” 
(„pokój”) w sposób nie do odróżnienia od 
„sam” (śmierć). Dawali również upust swej 
złośliwości przez używanie w rozmowach 
dwuznacznych wyrażeń. Stosowali też słowa 
o podwójnych znaczeniach, jednym niewin-
nym, a i innym obraźliwym, albo zmieniali 
wymowę wyrażeń używanych przez Towa-
rzyszy (zob. 2:104, przyp. 93). Werset odnosi 
się do wrogości ich i hipokrytów, która obja-
wiała się w taki właśnie sposób.

5. Wierni zawsze podążają za pobożnością i 
zbożnością, a co za tym idzie – aprobatą Boga 
i Jego przyjemnością. Jeśli więc wierni spoty-
kają się prywatnie albo publicznie, to robią 
tak tylko po to, by dyskutować i rozwiązy-
wać sprawy w pobożności i zbożności, a ich 
rozmowy są prowadzone wokół tych warto-

ści. I jak zostało wskazane w 4:114: Nie ma 
żadnego dobra w większości ich tajemnych 
narad, za wyjątkiem głosu tego, kto nakła-
nia do dobroczynności bądź do uprzejmego, 
sprawiedliwego postępowania i rzeczy uczci-
wych, albo naprawia sprawy pomiędzy ludź-
mi. Kto tak czyni, usilnie szukając zadowo-
lenia Boga, tego My obdarujemy nagrodą 
ogromną. 

6. Nie należy szukać zasługi, siedząc jedynie 
w zgromadzeniu uczonego albo przewodnika 
duchowego. Zasługa leży w wierze i wiedzy. 
Powinniśmy zatem szukać zgromadzeń uczo-
nych i/bądź przewodników jedynie z inten-
cją odwiedzenia ich ze względu na Boga i za 
ich zezwoleniem, i tylko w celu powiększenia 
swojej wiary i wiedzy. Jeśli do wiary dodamy 
(prawdziwą) wiedzę, która prowadzi do więk-
szej pobożności, lepszego życia religijnego i 
będzie to wiedza, z której korzystają również 
inni, to Bóg podniesie nas o wiele poziomów.



jak (teraz) wam przysięgają. Oni sobie 
wyobrażają, że będą mieć jakieś opar-
cie (wskutek swych przysiąg). Bądźcie 
świadomi: oni są jedynie kłamcami. 
19. Podporządkował ich sobie szatan i 
spowodował, że zapomnieli o wspomi-
naniu Boga. Oni są stronnictwem sza-
tana. Bądźcie świadomi: to stronnictwo 
szatana, oni są przegranymi (sami siebie 
doprowadzili do ruiny). 
20. Ci, którzy sprzeciwiają się Bogu i 
Jego Wysłannikowi – zaprawdę, będą 
pośród najbardziej poniżonych. 
21. Bóg zdecydował: „Zaiste, zwyciężę 
Ja, Ja i Moi Wysłannicy”. Oto Bóg jest 
Wszechpotężny, Pełen Chwały, a Jego 
Moc nieodparta.

12. O wy, którzy wierzycie! Jeśli zamier-
zacie poradzić się prywatnie Wysłannika, 
to – zanim się poradzicie – ofiarujcie coś 
jako datek dobroczynny (dla potrzebują-
cych). To jest dla was lepsze i czystsze. 
Jeśli jednak nie znajdziecie (środków, by 
tak czynić), to Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący. 
13. Czyż lękacie się ofiarować coś jako 
datek dobroczynny, zanim się (go) pora-
dzicie? (Jeśli tak) i tego nie uczynicie, a 
Bóg zwrócił się ku wam z przebaczeniem, 
to wykonajcie modlitwę w zgodzie z jej 
warunkami i zapłaćcie zakat (obowiąz-
kowe, oczyszczające datki na dobroczyn-
ność), a także bądźcie posłuszni Bogu 
i Jego Wysłannikowi. Bóg jest w pełni 
świadom wszystkiego tego, co czynicie7.
14. Czyż nie zastanawiałeś się nad tymi, 
którzy biorą sobie za zaufanych i obroń-
ców ludzi potępionych przez Boga (i 
przeznaczonych do ukarania)? Oni nie są 
ani spomiędzy was (o, wierni), ani spo-
między innych (których sobie biorą za 
opiekunów i przyjaciół). Oni przysięgają 
kłamliwie (że są spomiędzy was), choć 
wiedzą (że to jest kłamstwo). 
15. Bóg przygotował dla nich karę surową. 
Zaiste, złe jest to, co oni zwykli czynić.
16. Oni biorą swe przysięgi za zasło-
nę (ażeby zakryć nimi złe uczynki i sie-
bie samych przed oskarżeniami), a także 
zawracają (ludzi) z drogi Boga. Dlatego 
dla nich (przeznaczona) jest kara upo-
karzająca. 
17. Żadną miarą nie pomoże im prze-
ciwko Bogu ani majątek, ani dzieci. Oni 
są towarzyszami Ognia (piekielnego): w 
nim zamieszkają. 
18. Tego Dnia, kiedy Bóg podniesie ich 
z martwych, będą przysięgać Mu tak, 
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7. Jest jasne, że werset ten został objawio-
ny po to, by uczyć i kształcić wiernych pod 
względem ich relacji z Wysłannikiem, nie-
chaj będzie z nim pokój i błogosławieństwo. 
Ludzie często odwoływali się do Wysłan-
nika prywatnie w związku ze swymi spra-
wami, niektórzy z nadzieją jego bliskości, 
a inni – żeby pokazać, iż są mu bliscy. Sko-
ro zaś Wysłannik nikomu nie odmawiał, to 
przyczyniało mu to dużo kłopotu; najwięcej 
tych, którzy się do niego odwoływali, było 

spomiędzy bogatych, co powodowało smu-
tek biednych. W celu kształcenia wiernych 
i uczynienia ich bardziej szczerymi wobec 
Wysłannika, a także, by oczyścić ich ser-
ca, Bóg w Koranie nakazał im przed zwró-
ceniem się do Wysłannika dać coś na dobro-
czynność. Po uzyskaniu pożądanego efek-
tu, Bóg anulował ten nakaz. Nadal jednak 
zachowuje on swego ducha i znaczenie w 
kształceniu ludzi co do ich relacji z przy-
wódcami muzułmanów.
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SURA 59

AL-HASZR (ZGROMADZENIE)

Okres medyński

S ura al-Haszr składa się z 24 werse-
tów i została objawiona w Medynie, 
najprawdopodobniej w czwartym roku 

po Emigracji (Hidżra). Jej nazwa pochodzi 
od słowa haszr w wersecie 2, które ozna-
cza zgromadzenie ludzi w celu podjęcia 
wyprawy. Sura niniejsza zajmuje się spo-
tkaniem muzułmanów z żydowskim plemie-
niem Banu Nadir oraz wspomina o spiskach 
hipokrytów w sojuszu z niektórymi żydami. 
Udziela też instrukcji co do dystrybucji zdo-
byczy wojennych, uzyskanych od nieprzyja-
ciela bez walki. Radzi ponadto wiernym, by 
zawsze byli bogobojni i pobożni, oraz opisuje 
Boga za pomocą niektórych Jego Atrybutów.

22. Nigdy nie znajdziesz ludzi prawdzi-
wie wierzących w Boga i w Dzień Ostat-
ni, którzy by miłowali sprzeciwiających 
się Bogu i Jego Wysłannikowi, nawet 
jeśliby to byli ich rodzice albo ich dzie-
ci czy bracia (bądź też siostry) i ich ród8. 
Oni (są tymi), w których sercach Bóg 
zapisał wiarę i umocnił ich duchem od 
Siebie (który jest źródłem energii ducho-
wej i światła intelektu). I On dopuści 
ich do Ogrodów, przez które przepływa-
ją strumienie – ażeby w nich zamiesz-
kali. Bóg jest zadowolony z nich, a oni 
są zadowoleni z Niego. Oni są stronnic-
twem Boga. Bądźcie świadomi: stronnic-
two Boga to ci, którzy osiągną pomyśl-
ność.

8. Interpretując ten werset, Hamdi Yazır 
wskazał, iż to stwierdzenie koraniczne powin-
no być rozumiane w świetle 60:8-9 bądź roz-
ważane razem z tymi wersetami. Bóg nigdy 
nie zabrania wiernym tego, by byli dobrzy 
dla innych, nawet jeśli ci są niewierzącymi 
i hipokrytami. Przeciwnie: zawsze nakazuje 
dobroć i sprawiedliwość. W wersecie tym w 
odniesieniu do miłości zabronione jest to, by 
wierny kochał niewierzącego albo zwolenni-
ków innych fałszywych religii z powodu ich 
niewiary albo fałszywej wiary. Wierni nie 
mogą przedkładać relacji krwi ponad relację 
utworzoną przez wiarę. To oznacza, że Koran 
kategorycznie odrzuca rasizm. Zabrania rów-
nież miłości do tych, którzy walczą przeciw 
muzułmanom z powodu ich religii i którzy 
próbują naruszyć podstawowe prawa istot 
ludzkich, szczególnie prawo do wiary w Boga 
i posłuszeństwa Jego nakazom – i nie pozwa-
la na branie ich sobie za przyjaciół.
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wysławia Boga wszystko to, co jest w 
niebiosach i wszystko to, co jest na zie-
mi. On jest Pełen Chwały, Jego Moc nie-
odparta, Mądry. 
2. On jest Tym, który wypędził nie-
wierzących spomiędzy Ludu Księgi z 
ich (umocnionych) domostw na pierw-
sze zgromadzenie (w celu ich ukarania i 
wygnania z serca islamu). Nie sądziliście, 
że oni odejdą (tak łatwo), tak jak oni 

sądzili, że ich twierdze będą ich chronić 
przed Bogiem. Lecz Bóg (ze Swoją Wolą) 
dosiągł ich z miejsca, z którego oni się 
tego nie spodziewali (że może nadejść): 
On rzucił strach w ich serca. I oni nisz-
czyli swe domy własnymi rękoma oraz 
rękoma wiernych1. Bierzcie z tego naukę, 
o ludzie widzący. 
3. Jeśliby Bóg nie zdecydował dla nich 
wygnania, to by ich z pewnością ukarał 
(śmiercią i pozbawieniem dóbr) na tym 
świecie. A na Tamtym Świecie przygoto-
wana jest dla nich kara Ognia.

1. Kiedy Posłaniec Boga, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, wyemigrował do Medy-
ny, podpisał umowę z żyjącymi tam plemionami 
żydowskimi [arabskimi plemionami wyznający-
mi judaizm –przyp. tłum.]. Umowa określała, że 
żydzi pozostaną neutralni co do animozji pomię-
dzy muzułmanami i pogańskimi Kurajszytami, 
ale jeśliby doszło do ataku na Medynę, to oni będą 
bronić miasto razem z muzułmanami. Żydowskie 
plemiona były jednak niechętne honorowaniu 
swego porozumienia. Podczas Bitwy Badr sprzy-
jali politeistom Mekkańskim; po Badr natomiast 
otwarcie zachęcali Kurajszytów i inne plemiona 
arabskie, by połączyły się przeciw muzułmanom. 
Kolaborowali też z hipokrytami, którzy byli na 
pozór integralną częścią muzułmańskiej społecz-
ności. W celu zahamowania rozszerzania się isla-
mu, zaczęli podżegać płomienie starych animo-
zji pomiędzy Aws i Chazradż, dwoma plemiona-
mi muzułmanów medyńskich. Ka’b ibn Aszraf, 
przywódca Banu Nadir, udał się do Mekki, gdzie 
recytował rzewne elegie o Mekkańczykach zabi-
tych pod Badr, by sprowokować tym Kurajszy-
tów do wznowienia wrogich działań przeciwko 
muzułmanom. Ka’b w swoich poematach zniesła-
wiał też muzułmanów i Wysłannika.

Pogwałcenie przez żydowskie plemiona ich 
zobowiązań traktatowych przekraczało wszelkie 
sensowne granice. Kilka miesięcy po bitwie Badr 
kobieta muzułmańska została potraktowana nie-
przyzwoicie przez kilku żydów z Banu Kajnuka, 
najbardziej antymuzułmańskie plemię żydowskie. 
Podczas walki, która potem nastąpiła, zostali zabi-

ci muzułmanin i żyd. Kiedy Wysłannik wypo-
mniał im takie zachowanie i przypomniał o zobo-
wiązaniach, wynikających z traktatu, żydzi zagro-
zili: „Niech cię nie zmyli spotkanie z ludźmi, któ-
rzy nie mają żadnej znajomości wojny. Miałeś 
szczęście. Ale jeśli to my będziemy z tobą walczyć, 
to zobaczysz, że jesteśmy ludźmi wojny”. W koń-
cu Wysłannik Boga musiał zaatakować Banu Kaj-
nuka; pokonał ich i wygnał z peryferii Medyny. 

Żydowskie plemię Banu Nadir też potajem-
nie prowadziło intrygi z poganami mekkańskimi 
i hipokrytami z Medyny w celu zniszczenia spo-
łeczności muzułmańskiej raz na zawsze. Próbowa-
li nawet zabić Proroka, gdy składał u nich wizy-
tę. Posłaniec Boga zażądał, by opuścili swą stra-
tegiczną pozycję, oddaloną o około trzy mile na 
południe od Medyny, i by odeszli z miasta. Uzy-
skali jednak zezwolenie na coroczny powrót na 
przeprowadzenie zbiorów daktyli ze swych zagaj-
ników. Kiedy jednak Abdullāh ibn Ubajj, przy-
wódca hipokrytów, obiecał im pomoc w wypadku 
wojny, Banu Nadir nie wyrazili zgody na układ 
z muzułmanami. Pokładali wielkie zaufanie w 
swoje umocnione domostwa i fortece. Wówczas 
armia muzułmańska obległa ich umocnienia. Banu 
Nadir, widząc, że ani politeiści mekkańscy, ani 
medyńscy hipokryci nie troszczyli się szczególnie 
o to, by im pomóc, uznali, że muszą opuścić mia-
sto. Zostali poniżeni, ale ich życie zostało oszczę-
dzone. Otrzymali dziesięć dni na odejście wraz z 
rodzinami oraz wszystkim tym, co zdołają unieść. 
Większość z nich dołączyła do braci w Syrii, a inni 
w Chajbarze (Ibn Hiszam, 3:47-49, 190-192).
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ich posiadłości, szukających u Boga 
łaskawości oraz Jego aprobaty i zadowo-
lenia, a także wspomagających (sprawę) 
Boga i Jego Wysłannika. Oni są prawdo-
mówni (w swoim wyznaniu wiary i lojal-
ności wobec jej nakazów). 
9. Ci, którzy – przed ich przybyciem 
– mieli swe mieszkanie (w Medynie), 
przygotowując je na dom dla Islamu i 
wiary, miłują tych, którzy emigrują do 
nich ze względu na Boga, a w ich sercach 
nie ma urazy ze względu na to, co zosta-
ło im dane, i – zaprawdę – oni ich przed-
kładają ponad siebie, chociaż ich wła-
snym losem jest bieda4. (Oni mają rów-
nież udział w tych zdobyczach wojen-
nych). A kto jest chroniony przed skąp-
stwem swej duszy – ten sukces osiągnie.

4. Tak jest dlatego, że przeciwstawiali 
się i sprzeciwiali Bogu i Jego Wysłanni-
kowi. Kto zaś przeciwstawia się i sprze-
ciwia Bogu, to – zaiste – (dla tego) Bóg 
jest surowy w odpłacie. 
5. Które z (ich) drzew palmowych ścię-
liście lub pozostawiliście, by stały na 
swych korzeniach2, to stało się to z Roz-
kazu Boga, by mógł pogrążyć w niesła-
wie występnych. 
6. To, czym z ich dóbr Bóg obda-
rzył jako zdobyczami wojennymi Swe-
go Wysłannika – wy nie popędziliście w 
tym celu ani rumaka, ani wielbłąda. Lecz 
Bóg daje Swemu Wysłannikowi panowa-
nie nad kimkolwiek zechce. Bóg ma peł-
ną władzę nad wszystkim.
7. Czym Bóg obdarował Swego Wysłan-
nika jako zdobyczą wojenną od ludności 
tych miast: to (piąta część z tego) nale-
ży do Boga i do Wysłannika oraz do jego 
bliskich krewnych, do sierot i do ubo-
gich, a także do podróżnych (niemają-
cych środków do utrzymania podczas 
podróży), ażeby to (zdobycz wojenna) 
nie stało się majątkiem krążącym pomię-
dzy bogatymi spomiędzy was3. Cokol-
wiek daje wam Wysłannik, to przyj-
mujcie z ochotą; czegokolwiek zaś wam 
zabrania, powstrzymujcie się od tego. 
Trzymajcie się z dala od nieposłuszeń-
stwa wobec Boga, pełni bogobojności i 
pobożności. Zaprawdę, Bóg jest surowy 
w odpłacie. 
8. To jest (przeznaczone) również dla 
ubogich Emigrantów, którzy zostali 
przepędzeni ze swych domów i ze swo-
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2. Bóg zezwolił muzułmanom na wycinanie 
drzew podczas oblężenia Banu Nadir dla uła-
twienia operacji. Jednakże, prócz takich nad-
zwyczajnych potrzeb wojskowych, Prorok 
wciąż zabraniał niszczenia drzew i upraw. 
Specjalna wzmianka w Koranie na temat tego 
incydentu podczas walk z Banu Nadir musi 
odnosić się do tego nadzwyczajnego zwol-
nienia. 

3. Wyjaśnienie tego podziału, zob. 8:41, 
przyp. 8. Zasada ustanowiona w ostatnim 
zdaniu: ażeby to (zdobycz wojenna) nie sta-
ło się majątkiem krążącym pomiędzy boga-
tymi spomiędzy was jest niezwykle istotna i 
stanowi podstawową cechę islamskiej gospo-
darki oraz sprawiedliwości społecznej. Islam 
nakazuje ludziom, by byli przedsiębiorczy i 
aktywni, nie zaleca żebrania. Jest jednak fak-
tem, że ze względu na zróżnicowanie ludz-
kich zdolności i umiejętności ludzie różnią się 

co do zdobywanych majątków i władzy. Ale 
w Islamie nie powinno być ludzi zbyt boga-
tych, podczas gdy są ludzie potrzebujący. 
Dlatego dzięki nakazom, takim jak obowiąz-
kowe i zalecane jałmużny jako rekompensa-
ta postów, które zostały celowo przerwane 
albo nie mogą zostać wypełnione ze wzglę-
du na sędziwy wiek lub też chroniczne cho-
roby; za niedotrzymane przysięgi i bezprawne 
działania, takie jak mówienie do swojej żony: 
„Odtąd jesteś dla mnie jak plecy mojej mat-
ki” (zob. 58:1, przyp.1), islam stara się dopro-
wadzić do możliwie najszerszej dystrybucji 
dóbr, tak by standard życia w społeczeństwie 
wyrównywał się. 

4. Te wersety mówią nam (i napominają nas 
o tym), jak cenne cechy mieli Muhadżiro-
wie (Emigranci) i Ansarowie (Pomocnicy – 
muzułmanie medyńscy) oraz o cechach, któ-
re w sobie wypracowali.
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ba że przymierzają się oportunistycznie 
przeciwko wam). Myślicie o nich jako 
o jedności, gdy tymczasem ich serca są 
podzielone: oni są bowiem ludźmi, któ-
rzy nie rozumują (i nie rozumieją sytu-
acji, jakim muszą stawić czoła). 
15. Tak samo, jak tamci (żydzi z Banu 
Kajnuka), którzy krótko przed nimi 
(żydami z Banu Nadir) skosztowali 
złych rezultatów swojego postępowania 
– a (na Tamtym Świecie) przygotowana 
jest (także) dla nich kara bolesna. 
16. (Oszukali ich hipokryci), tak jak sza-
tan, który mówi do człowieka: „Nie wierz 
(w Boga)!” A kiedy ów odrzuca wiarę, ten 
powiada (człowiekowi): „Oto ja jestem 
niewinny wobec ciebie, gdyż przecież 
lękam się Boga, Pana światów!”7

10. I wszyscy ci, którzy przybywają po 
nich (i podążają w ich ślady), modlą się: 
„O, Panie nasz! Przebacz nam i naszym 
braciom (i siostrom) w Religii, którzy 
poprzedzili nas w wierze, i nie pozwól, 
ażeby nasze serca żywiły jakiekolwiek 
złe uczucia wobec któregokolwiek z wie-
rzących. O, Panie nasz! Jesteś Przebacza-
jący, Współczujący (szczególnie wzglę-
dem Swoich wierzących sług)”5.
11. Czyż nie widziałeś i nie zastanawia-
łeś się nad hipokrytami? Oni mówią do 
swoich braci spośród Ludzi Księgi, którzy 
nie wierzą: „Jeśli zostaniecie wypędzeni (z 
Medyny), to my na pewno wyjdziemy z 
wami i nigdy przeciwko wam nie okażemy 
nikomu posłuszeństwa. Jeśli zostanie wam 
wypowiedziana wojna, to my z pewnością 
wam pomożemy”. Bóg jednak zaświadcza, 
że w rzeczywistości oni są kłamcami6.
12. Albowiem, jeśli tamci rzeczywi-
ście zostaną wypędzeni, to oni nigdy z 
nimi nie wyjdą, a jeśli będzie przeciw-
ko nim prowadzona wojna, to oni nigdy 
nie udzielą im wsparcia. A jeśliby nawet 
ich wsparli, to w walce z całą pewno-
ścią odwrócą się plecami w ucieczce, tak 
że tamci nie otrzymają pomocy (znikąd 
i zostaną unicestwieni ze względu na 
oczywistą zdradę wobec muzułmanów). 
13. Lęk, jaki oni odczuwają w swych 
sercach wobec was, jest silniejszy, aniże-
li ich bojaźń boża. Wynika to stąd, że są 
ludźmi pozbawionymi zrozumienia i nie 
potrafią uchwycić prawdy. 
14. Nigdy nie będą z tobą walczyć zjed-
noczeni (w przymierzu z hipokrytami, 
żydami z Chajbaru i innymi), chyba że 
spoza umocnionych twierdz bądź spo-
za wysokich murów. Wielka jest pomię-
dzy nimi niezgoda co do wojny (chy-
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5. Kalif Umar rozumiał z tych wersetów, że 
łupy uzyskane bez walki są dla wszystkich 
muzułmanów, w tym Emigrantów, Pomocni-
ków (Ansarów) i tych, którzy nastąpią po nich 
w późniejszych wiekach. Jego pogląd spotkał 
się z ogólnym uznaniem innych Towarzyszy.

6. Jak wyjaśniono w przypisie 1 powyżej, kie-
dy Posłaniec Boga poprosił żydowskie plemię 
[arabskie plemię wyznające judaizm – tłum.] 
Banu Nadir, by opuściło swą pozycję stra-
tegiczną, około trzech mil na południe od 
Medyny, i odeszło z miasta, Abdullāh ibn 
Ubajj ibn Salūl, przywódca hipokrytów, obie-
cał pomóc Banu Nadir w przypadku wojny. 
Kiedy jednak armia muzułmańska obległa 
ich w ich fortecach, ani politeiści mekkań-
scy, ani hipokryci z Medyny nie ośmielili się 
udzielić im pomocy. 

7. Hipokryci obiecali pomoc żydom z Banu 
Nadir i sprowokowali ich do walki przeciw-

ko Wysłannikowi. Kiedy jednak rozpoczę-
ła się walka, Hipokryci niczego nie uczyni-
li. Ich zachowanie jest podobne do zachowa-
nia szatana. Czyni ludziom obietnice, wzywa 
ich do niewiary i innych grzechów, lecz kiedy 
już to zrobią, on się wycofuje i szydzi z nich. 
W istocie on nie ma żadnej mocy, by wypeł-
nić swe obietnice. Przed Bitwą pod Badr sza-
tan podszepnął armii mekkańskiej: Nie ma 
zwycięzcy nad wami dzisiaj wśród ludzi, a ja 
jestem waszym sąsiadem opiekuńczym. Kie-
dy jednak pokazały się obydwa oddziały, on 
obrócił się na piętach i powiedział: Ja jestem 
niewinny wobec was. Widzę to, czego wy nie 
widzicie. Ja boję się Boga. Bóg jest straszny 
w karaniu! (8:48) Szatan pojął, że muzułma-
nów wspierać będą aniołowie i bojąc się cięż-
kich ciosów wolał zbiec. Jedynym jego uspra-
wiedliwieniem były słowa: Ja jestem niewin-
ny wobec was i Ja boję się Boga.
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wienia, i Najwyższy Twórca Bezpie-
czeństwa, który obdarza wiarą i usuwa 
wszelkie wątpliwości, Czujny Strażnik, 
Pełen Chwały, którego Moc jest nieod-
parta; Wszechmocny, którego Majestat 
jest najwyższy; Ten, który ma wyłącz-
ne prawo do wszelkiej wielkości. Niech 
będzie pochwalony Bóg, gdyż jest całko-
wicie Wzniosły, ponad tym, co oni mu 
przydają za współtowarzyszy. 
24. On jest Bogiem, Stwórcą i Świętym 
Twórcą, który wszystko kształtuje. Do 
Niego należą Piękne Imiona9. Wysła-
wia Go wszystko, co jest w Niebiosach 
i na Ziemi (głosząc, że On jest absolut-
nie ponad wszystkimi ułomnościami). 
On jest Pełen Chwały, a Jego Moc nie-
odparta, Mądry10.

17. Przeto koniec obydwu (szatana i 
tych, których on oszukał, a także hipo-
krytów oraz tych, których oni zdradzili) 
jest taki, że oni znajdą się w Ogniu (pie-
kielnym), by w nim zamieszkać. Taka 
jest odpłata dla ludzi występnych. 
18. O wy, którzy wierzycie! Powstrzy-
mujcie się od nieposłuszeństwa wobec 
Boga, pełni bogobojności i pobożności, 
byście zasłużyli na Jego ochronę. I niech 
każdy rozważy, co sobie przygotował na 
przyszłość. Trzymajcie się z dala od nie-
posłuszeństwa wobec Boga, pełni bogo-
bojności i pobożności. Zaprawdę, Bóg 
jest w pełni Świadom tego wszystkiego, 
co czynicie. 
19. I nie bądźcie jak ci, którzy zapo-
minają o Bogu, i Bóg za to sprawił, że 
oni zapomnieli o sobie samych8. Tacy 
(ludzie) są występni. 
20. Nie są równi sobie towarzysze Ognia 
i towarzysze Raju. Towarzysze Raju – to 
oni osiągną zwycięstwo. 
21. Jeślibyśmy zesłali ten Koran na 
jakąś górę, to z całą pewnością zoba-
czylibyście, jak ona się korzy, rozpada-
jąc się z lęku przed Bogiem. Takie ale-
gorie podajemy ludziom po to, by się 
zastanowili (dlaczego objawiany jest im 
Koran, a także jak wielka jest ich odpo-
wiedzialność). 
22. Bóg jest Tym, poza którym nie 
ma innego boga: Znający Niewidzial-
ne (wszystko to, co znajduje się poza 
postrzeganiem zmysłów) i to, co jest 
doświadczane (w wymiarze fizycznym). 
On jest Miłosierny, Współczujący.
23. Bóg jest Tym, poza którym nie ma 
innego boga: Władca, Święty i Czy-
sty, Najwyższy Twórca Pokoju i Zba-
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8. Niniejszy werset powiada tym, którzy 
zapominają o Bogu, oraz wierzącym: Zapomi-
nacie o samych sobie i samych siebie jesteście 
nieświadomi. Nie chcecie pamiętać o śmierci, 
chociaż zawsze uważacie innych za śmiertel-
nych. Trzymacie się z boku, kiedy trzeba sta-
wić czoła trudnościom i wykonać powinność, 
ale sądzicie, że powinniście być pierwszymi 
nagrodzonymi, gdy przychodzi czas zapła-
ty. W swoim życiu nie lubicie posłuszeństwa 
wobec Boga i kierujecie się swoimi żądzami i 
kaprysami, w ten sposób zapominając o celu 
swojego doczesnego życia. Aby oczyścić się z 
tego, wypełniajcie swoje powinności, bądź-
cie przygotowani na śmierć i zapomnijcie o 
wszelkiej nagrodzie, którą moglibyście otrzy-
mać na tym świecie. Nie możecie nigdy zapo-

mnieć, dlaczego jesteście na tym świecie, co 
powinniście czynić i ku jakiemu celowi zdą-
żacie. Powinniście znać waszego prawdziwe-
go przywódcę i podążać za nim. W przeciw-
nym wypadku nadejdzie Dzień i zostanie 
powiedziane: My zapominamy o was dzisiaj 
(nie miejcie zatem nadziei na przebaczenie i 
łaskę), tak jak wy zapomnieliście o nadej-
ściu tego waszego dnia; a (na wieki) waszym 
schronieniem będzie Ogień i nie będziecie 
mieć pomocników.

9. Piękne Imiona Boga zob. 7:180, przyp. 44; 
17:110, przyp. 41. 

10. Sunną jest recytowanie ostatnich trzech 
wersetów tej sury po modlitwie porannej 
(fadżr) i modlitwie wieczornej.
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2. Jeśliby zdobyli nad wami przewagę, 
to byliby dla was wrogami (a nie przyja-
ciółmi), i wyciągnęli złośliwie przeciwko 
wam ręce i języki. Oni pragną również, 
byście stali się niewiernymi. 
3. W Dniu Zmartwychwstania nie pomo-
gą wam w niczym ani wasi krewni, ani 
nawet wasze dzieci. Bóg odróżni was i 
oddzieli nawzajem od siebie (zgodnie z 
tym, jaka była wasza wiara i jak postę-
powaliście w życiu doczesnym)2. Bóg 
widzi dobrze wszystko to, co czynicie. 
4. Zaprawdę, mieliście wspaniały przy-
kład do naśladowania w Abrahamie i 
tych, którzy byli wraz z nim, kiedy to 
rzekli do swego (bałwochwalczego) ludu 
(którym byli ich krewni): „Nie mamy 
nic wspólnego ani z wami, ani z tym, 

SURA 60

AL-MUMTAHANA 
(DOŚWIADCZANA)

Okres medyński

Sura 60 została objawiona w Medynie 
pomiędzy Traktatem Hudajbija a zdo-
byciem Mekki i składa się z 13 werse-

tów. Bierze swoją nazwę od wersetu 10, w 
którym Bóg nakazuje poddać próbie auten-
tyczność wiary tych kobiet, które ogłosiły 
swoją konwersję na islam i wyemigrowały do 
Medyny. Niniejszy rozdział Koranu zajmuje 
się także tym, jakie powinny być wzajemne 
relacje pomiędzy muzułmanami a ich niewie-
rzącymi wrogami.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O wy, którzy wierzycie! Nie bierz-
cie sobie za przyjaciół Moich wrogów i 
waszych wrogów, okazując im miłość i 
sympatię, podczas gdy oni nie uwierzy-
li w prawdę, która do was przyszła, i 
wypędzili Wysłannika oraz was samych 
(z waszych domów) jedynie dlatego, że 
wierzycie w Boga, waszego Pana (któ-
ry was stworzył i podtrzymuje wasze 
istnienie). Jeśli (teraz) wyruszyliście (z 
waszych domów), ażeby zmagać się na 
Mojej drodze i szukać Mojej aproba-
ty i zadowolenia (to nie bierzcie ich za 
swoich przyjaciół). Wy wyjawiacie im 
w skrytości swoją tajemnicę – z miłości 
i przyjaźni – lecz Ja lepiej wiem (niż wy 
sami), co czynicie w skrytości, a także 
to, co wyjawiacie. Kto spośród was tak 
czyni, ten z pewnością zbłądził z wła-
ściwej drogi1.
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co czcicie poza Bogiem. Odrzuciliśmy 
was (w waszym politeizmie) i powstała 
pomiędzy nami i wami nieprzyjaźń i nie-
nawiść na zawsze – dopóki nie zaczniecie 
wierzyć jedynie w Boga (jako Tego Jedy-
nego, którego należy czcić)”. (Tak było) 
wyjąwszy to, co Abraham rzekł do swo-
jego ojca: „Z całą pewnością będę błagał 
Boga o przebaczenie dla ciebie, choć nie 
mam żadnej władzy, ażeby uczynić dla 
ciebie cokolwiek wobec Boga”3. (I modlili 
się tak:) „O, Panie nasz! To w Tobie zło-

żyliśmy naszą ufność i do Ciebie zwraca-
my się z największą szczerością i odda-
niem; do Ciebie również nastąpi ostatecz-
ny powrót. 
5. O, Panie nasz! Nie wydaj nas na 
pastwę tych, którzy nie wierzą (ażeby 
pokonując nas nie sądzili, że w ich nie-
wierze jest prawda i nie wzrastali w niej). 
I przebacz nam, nasz Panie (szczególnie 
te nasze grzechy, poprzez które możemy 
ulec niewiernym). Jesteś Pełen Chwały, 
Twoja Moc nieodparta, Mądry”.

1. Kiedy Traktat z Hudajbija został pogwał-
cony przez plemię Banu Bakr, sojusznika 
mekkańskich politeistów, którzy zaatakowa-
li Banu Chuda’a, sprzymierzeńców muzuł-
manów, i kilku z tych ostatnich zostało zabi-
tych, Wysłannik Boży, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, rozpoczął przygo-
towywania do wojny. Jak zwykle zachowywał 
całą sprawę w tajemnicy i nikt, nawet żony i 
najbliżsi przyjaciele nie wiedzieli, dokąd ma 
wyruszyć wyprawa. Jednakże pewien Emi-
grant, zwący się Chatib ibn Abi Balta’a, odgadł 
intencję Wysłannika Bożego. Wysłał list do 
Kurajszytów, informując ich o przygotowa-
niach Wysłannika. Ten jednak dowiedział się 
o całej sprawie dzięki Objawieniu i nakazał 
Alemu, Zubajrowi ibn al-Ałłamowi i Mikda-
dowi ibn Amrowi zabrać list kobiecie, której 
Chatib go powierzył. Dokonali tego z sukce-
sem. Zapytany, dlaczego napisał ten list, Cha-

tib usprawiedliwiał się mówiąc, że członkowie 
jego rodziny mieszkają w Mekce i pragnął ich 
ochronić. Wysłannik wybaczył mu, gdyż nie 
była to złośliwa zdrada, a Chatib dowiódł, że 
był szczerym muzułmaninem, uczestnicząc w 
bitwie pod Badr (Ibn Hiszam, 2:39-42). Wer-
set zajmuje się tym incydentem i ma na celu 
ostrzeżenie muzułmanów przed podobnymi 
zdarzeniami. 

2. Zob. 2:166; 6:94; 80:37. 

3. To, co powiedział Abraham, należy rozwa-
żać wraz z 9:114: Abraham modlił się o prze-
baczenie dla swego ojca jedynie dlatego, że 
złożył mu taką obietnicę. Jednak skoro tylko 
stało się dla niego jasne, że (ojciec) był wro-
giem Boga, on (Abraham) rozstał się z nim. 
Abraham był człowiekiem o najczulszym 
sercu, najłaskawszym. Odnośnie do tożsa-
mości ojca Abrahama, zob. 9:114, przyp. 25.
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(o, wierni), jeśli je poślubicie, o ile dacie 
im należny podarunek ślubny. Podobnie 
(z drugiej strony) nie trwajcie w mał-
żeństwie z niewierzącymi niewiastami 
i proście o to, co wydaliście jako należ-
ność ślubną (jeśli pozostaną z niewier-
nymi lub do nich dołączą), tak samo jak 
niewierzący mężczyźni (których żony 
wyemigrowały do was po przyjęciu isla-
mu) mają prawo zażądać zwrotu tego, co 
wydali. Takie jest rozstrzygnięcie Boga i 
Jego prawo; On ustanawia prawo i roz-
sądza pomiędzy wami. Bóg jest Wszech-
wiedzący, Mądry. 
11. Jeśli cokolwiek z należności ślubnej 
waszych (poprzednich) niewierzących 
żon (które pozostają pośród niewier-
nych albo dołączyły do nich) przeszło 

6. Zaiste, macie w nich wspaniały przy-
kład do naśladowania – dla każdego, kto 
spogląda ku Bogu i na Dzień Ostat-
ni. Kto się odwraca – (niech oto wie, 
że) Bóg jest Bogaty i Samowystarczalny 
(całkowicie poza wszelkimi potrzebami), 
Godzien wszelkiej Chwały. 
7. (Jeśli jesteście posłuszni nakazom i 
zakazom Boga, to) Bóg być może usta-
nowi miłość i przyjaźń pomiędzy wami i 
tymi spośród nich, z którymi dzieli was 
wrogość4. Bóg jest Potężny i Bóg jest 
Wybaczający, Współczujący. 
8. Bóg nie zabrania wam postępować w 
sposób uprzejmy i sprawiedliwy wobec 
tych, którzy nie prowadzą wojny prze-
ciwko wam ze względu na waszą religię 
ani nie wypędzają was z domów. Zaiste, 
Bóg miłuje ludzi prawdziwie sprawie-
dliwych. 
9. Bóg zabrania wam jedynie brać sobie 
za przyjaciół i strażników tych, któ-
rzy prowadzą przeciwko wam wojnę ze 
względu na waszą religię i wypędzają 
was z domów albo też wspierają innych 
w tym, by was wypędzali. Kto bierze ich 
sobie za przyjaciół i strażników – ten 
jest (człowiekiem) występnym. 
10. O wy, którzy wierzycie! Jeśli wierzą-
ce kobiety przybywają do was jako emi-
grantki, to poddajcie je próbie5 (choć tyl-
ko) Bóg zna najlepiej ich wiarę. Potem, 
jeśli się upewnicie, że są wierzące6, nie 
odsyłajcie ich z powrotem do niewier-
nych. One (jako wierzące) nie są dozwo-
lone (jako żony) dla niewiernych ani 
niewierni nie są dozwoleni (jako mężo-
wie) dla nich. Zwróćcie im (niewier-
nym) natomiast wszystko to, co wyda-
li (jako należność ślubną, gdy te kobie-
ty poślubiali)7. I nie popełnicie grzechu 
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do niewiernych, a potem nadchodzi wasz 
czas (zwycięstwa) nad nimi, to wypłać-
cie tym, których żony zbiegły, równo-
wartość tego, co wydali (jako należność 

ślubną)8. I trzymajcie się z dala od nie-
posłuszeństwa wobec Boga, pełni bojaź-
ni i pobożności względem Tego, w które-
go wierzycie.

4. Zdarzenia tutaj opisane zaczęły się po 
Traktacie z Hudajbija. Muzułmanie ściśle 
przestrzegali Bożych przykazań, przekaza-
nych im przez Wysłannika Bożego, aż sta-
ło się jasne, że są niezwyciężeni. W atmos-
ferze pokoju, przyniesionej przez Traktat, 
wielu politeistów miało okazję lepiej poznać 
islam. Wreszcie przebudzili się dla prawdy 
i islam rozprzestrzenił się szeroko pośród 
plemion arabskich. Szczególnie po zdoby-
ciu Mekki islam przyjęły prawie wszyst-
kie plemiona. 

5. Zgodnie z warunkami Traktatu Hudajbija, 
ludzie i plemiona mogli łączyć się albo sprzy-
mierzać z kimkolwiek chcieli – z pogańskimi 
Kurajszytami albo z muzułmanami z Medy-
ny. Jednak każdy Mekkańczyk, który zbiegł 
do Medyny, miał być wydalony; Kurajszy-
ci uznali, że ten warunek umowy obejmu-
je również zamężne kobiety. Kiedy więc 
po zawarciu Traktatu kilka kobiet z Mekki 
przyjęło Islam i wyemigrowało do Medyny, 
zażądano ich odesłania. Ponieważ jednak w 
warunkach umowy użyto słowa „mężczyź-
ni”, Wysłannik odpowiedział, że uzgodnione 
warunki obejmują jedynie mężczyzn, a nie 
kobiety i odrzucił żądanie. Ten werset doty-
czy tychże kobiet i – naturalnie – obejmu-
je wszystkie kobiety, które schroniły się na 
ziemi muzułmańskiej, twierdząc, że przyjęły 

islam i opuściły swych małżonków ze wzglę-
du na religię. 

6. W celu ustalenia, czy owe kobiety były 
wierzące, proszono je o złożenie przysięgi na 
Boga. Jest jasne, że to procedura legalistycz-
na pod względem formy i skutku. Bóg przy-
pomina nam bowiem, że jedynie On może 
stwierdzić, czy te kobiety były wierzące. 

7. Skoro poprzedni małżonek, który nie jest 
muzułmaninem, nie jest odpowiedzialny za 
złamanie umowy małżeńskiej i za stronę 
odpowiedzialną jest uznawana żona (nowa 
muzułmanka), w takim razie ona musi zwró-
cić należność ślubną, którą otrzymała w cza-
sie zawierania umowy ślubnej. Jeśli kobieta 
nie ma możliwości tego uczynić, to wspólno-
ta muzułmańska (albo państwo) zobowiąza-
na jest do spłacenia należności poprzednie-
mu mężowi.

8. Jeśli niewierzący nie zwrócili tego, co 
muzułmańscy mężowie dali swoim (poprzed-
nim i niewierzącym) żonom jako należność 
ślubną (posag), muzułmanie mieli to skom-
pensować z tego, co (poprzedni, niewierzą-
cy) mężowie wydali na swoje żony, które 
przyjęły islam. Albo jeśli muzułmanie uzy-
skiwali zdobycze wojenne od niewiernych, 
muzułmańscy mężowie mieli być spłacani 
właśnie z tego.
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SURA 61

AS-SAFF (SZEREGI)

Okres medyński

Nazwa tej sury pochodzi z wersetu 
4, gdzie słowo saff (szeregi, szyk 
bojowy) użyte jest po to, by wysła-

wiać muzułmanów, którzy walczyli w szy-
ku bojowym, stając się jakby jedną, solidną 
budowlą. Niniejsza sura składa się z 14 wer-
setów i została objawiona tuż przed bitwą 
pod Uhud lub tuż po niej. Ten rozdział Kora-
nu podkreśla znaczenie, jakie – poza wiarą – 
ma wytrwałe zmaganie się dla sprawy Boga 
oraz jedność wyznawanej wiary i prawidło-
wego zachowania.

12. O, Proroku! Jeśli wierzące niewia-
sty (które wyznały swą wiarę islamską) 
przychodzą do ciebie, ażeby zaprzysiąc 
ci wierność – że nigdy i w żaden sposób 
nie będą przypisywać Bogu współtowa-
rzyszy, nie będą kraść, nie będą utrzy-
mywać niedozwolonych (pozamałżeń-
skich) kontaktów płciowych, nie będą 
zabijać swoich dzieci i nie odważą się 
na zniesławianie (przypisując któreś ze 
swych dzieci komuś innemu, aniżeli ich 
ojcu), obmyślając to celowo, i że nie 
będą ci nieposłuszne w tym, co jest wła-
ściwe9 – to wtedy przyjmij ich zobowią-
zanie i poproś Boga o przebaczenie dla 
nich. Zaprawdę, Bóg jest Przebaczający, 
Współczujący. 
13. O wy, którzy wierzycie! Nie bierzcie 
sobie za przyjaciół i strażników ludzi, na 
których spadło Boskie potępienie i kara: 
ludzi pozbawionych nadziei na Tamten 
Świat (ze względu na owoce, jakie przy-
niosła ich perfidia), tak jak niewierzą-
cy pozbawieni są nadziei na (spotkanie 
jeszcze kiedyś) tych, którzy znajdują się 
w grobach.

9. Warunki traktatu są bardzo istotne dla zro-
zumienia miejsca kobiety w Epoce Ignoran-
cji i tego, do czego kobiety były wówczas – 
przed islamem – wykorzystywane. Można 
rzec, że to samo sprawdza się niemal w każ-
dej epoce niewiedzy.
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wysławia Boga wszystko, co jest w 
Niebiosach i wszystko, co jest na Ziemi. 
On jest Pełen Chwały, Jego Moc nieod-
parta, Mądry. 
2. O wy, którzy wierzycie! Dlaczego mówi-
cie to, czego nie czynicie (i nie uczynicie)?
3. Najbardziej odrażające jest dla Boga 
to, że mówicie to, czego nie czynicie (i 
nie uczynicie)1.

4. Zaprawdę, Bóg miłuje tych, którzy 
walczą dla Jego sprawy w szeregach, 
jak gdyby stanowili mocną i solidną 
budowlę.
5. I (wspomnij), gdy Mojżesz rzekł do 
swego ludu: „O, ludu mój! Dlaczegóż to 
mnie znieważacie2, skoro rzeczywiście 
wiecie, że jestem Wysłannikiem Boga, 
posłanym do was?” Kiedy więc zeszli z 
właściwej drogi, Bóg sprawił, że ich ser-
ca odeszły od prawdy. Bóg nie jest prze-
wodnikiem ludzi występnych.

1. Ostatnie dwa wersety surowo potępiają 
mówienie jednego, a czynienie czegoś innego, 
tj. złamanie obietnicy, kłamstwo oraz udawa-
nie, że jest się tym, kim się nie jest. To rze-
czy nie do pogodzenia z wiarą i będące zna-
kami hipokryzji. 

2. O tym, że Mojżesz był znieważany przez 
swój lud, zob. sura 2:51, 55, 60, 67, 71; sura 
4:153; sura 5:20, 26; sura 7:138, 141, 148, 151; 
sura 20:86, 98, a także Księga Wyjścia, 5:20, 
21; 14: 11-13; 16:2-16; 17:3-4, Liczb: 11:1-15; 
14:1-10; rozdz. 16; 20:1-5.
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12. Ażeby wybaczył wam wasze grzechy 
i dopuścił was do Ogrodów, przez które 
przepływają strumienie, i do zachwyca-
jących mieszkań w Ogrodach wieczne-
go błogosławieństwa. Oto triumf naj-
wspanialszy. 
13. I jeszcze jedno (błogosławieństwo), 
które miłujecie: pomoc Boga i rychłe 
nadejście zwycięstwa (które będzie pro-
wadzić do dalszych zwycięstw). Głoś 
radosne wieści wiernym7.
14. O wy, którzy wierzycie! Bądź-
cie pomocnikami Boga (Jego sprawy i 
Wysłannika), tak jak Jezus, syn Marii, 
rzekł do swych uczniów: „Któż będzie 
moim pomocnikiem (na drodze) do 
Boga?” Uczniowie odrzekli: „My jesteśmy 
pomocnikami (w sprawie) Boga”. I stało 

6. A Jezus, syn Marii, powiedział: „O, 
Dzieci Izraela! Oto ja jestem Wysłanni-
kiem Boga, posłanym do was, potwier-
dzającym (wszystko to, co z prawdy 
zawiera) Tora, która została objawio-
na przede mną3, i przynoszącym Dobrą 
Nowinę o Wysłanniku mającym nadejść 
po mnie, którego imię będzie Ahmad”4. 
Kiedy jednak do nich przyszedł (do całej 
ludzkości, w tym także do późniejszych 
pokoleń Dzieci Izraela) z jasnymi zna-
kami (swego Boskiego Posłannictwa), 
oni rzekli: „To (co on głosi i czyni) jest 
oczywistą magią”. 
7. Któż bardziej błądzi, niż ten, kto 
wymyśla kłamstwa i przypisuje je 
Bogu, gdy jest zapraszany do islamu 
(który głosi mu obiecany Wysłannik)? 
Zaiste, Bóg nie jest przewodnikiem ludzi 
występnych. 
8. Oni pragną zagasić światło Boga5 swy-
mi ustami (oddechem, jak gdyby to nie 
było niczym innym, jak tylko zagasze-
niem świecy), lecz oto Bóg uczyni Swe 
światło doskonałym, jakkolwiek by to 
było nienawistne dla niewierzących. 
9. On jest Tym, który posłał Swego 
Wysłannika z przewodnictwem i reli-
gią prawdy (opartą na prawdzie i uciele-
śniającą ją), ażeby uczynić ją zwycięską 
nad wszystkimi religiami, jakkolwiek 
może to być nienawistne dla tych, któ-
rzy przypisują Bogu współtowarzyszy6.
10. O wy, którzy wierzycie! Czyż mam 
wskazać wam handel, który ocali was od 
kary bolesnej? 
11. Byście wierzyli w Boga i Jego Wysłan-
nika i walczyli wytrwale dla sprawy 
Boga swoim majątkiem i osobami. Takie 
postępowanie jest dla waszego dobra, 
jeślibyście tylko wiedzieli. 
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się tak, że niektórzy spośród Dzieci Izraela 
uwierzyli (w niego i jego Posłannictwo), a 
niektórzy nie uwierzyli (dzieląc się w ten 

sposób na dwie grupy). Przeto My umoc-
niliśmy tych, którzy uwierzyli wobec ich 
wrogów, i oni odnieśli zwycięstwo.

3. Jezus nie przyszedł z nową religią ani 
nowym przesłaniem od Boga. On głosił to 
samo przesłanie, co i wcześniejsi prorocy, 
i prawo (szari’a) Mojżesza. Jedyną różnicą 
pod tym względem było to, że zezwolił na 
pewne rzeczy, które były dotąd zabronione 
(3:50). Wyjaśnił również niektóre kwestie, co 
do których się różnili (43:63). O Jezusie i róż-
nych wymiarach jego Posłannictwa zob. sura 
3:48-51, przyp. 8-9; sura 5:46-47, 110, 116-118; 
sura 19:30-34. 

4. Każdy Prorok oznajmiał nadejście następ-
nego Wysłannika i ogłaszał swoją wiarę w 
niego. (O misji Wysłanników i informowa-
niu przez nich o nadejściu następnych zob. 
3:81, przyp. 15; dlaczego Bóg zsyłał Wysłan-
nika z Księgą po przyjściu poprzednich, zob. 
5:48, przyp. 11).

Jest zatem naturalne, że głosił rado-
sną wieść o nadejściu Proroka Muhammada, 
niech będzie z nim pokój. Z Ewangelii Jana 
wynika też jasno, że Dzieci Izraela wyczeki-
wały nadejścia jeszcze innego Proroka, poza 
Jezusem: 

Takie jest świadectwo Jana. Gdy Żydzi 
wysłali do niego z Jerozolimy kapłanów 
i lewitów z zapytaniem: „Kto ty jesteś”?, 
on wyznał, a nie zaprzeczył, oświadcza-
jąc: „Ja nie jestem Mesjaszem”. Zapyta-
li go: „Cóż zatem? Czy jesteś Eliaszem?” 
Odrzekł: „Nie jestem”. „Czy ty jesteś tym 
prorokiem?” Odparł: „Nie”. Powiedzieli 
mu więc: „Kim jesteś, abyśmy mogli dać 
odpowiedź tym, którzy nas wysłali? Co 
mówisz sam o sobie?” Powiedział: „Jam 
głos wołającego na pustyni: ‘Prostujcie 
drogę Pańską’, jak rzekł prorok Izajasz” 
(Jan, 19-23). 

Jak rozumujemy z tego wersetu, Dzie-
ci Izraela wyczekiwały nadejścia Mesjasza, 
Eliasza oraz innego proroka (tego Proroka), 

który musiał być znany i oczekiwany przez 
każdego w owym czasie. 

Jak wyjaśniamy w Dodatku 1, przepo-
wiednia ta wsparta jest kilkoma odniesie-
niami. Paráklētos (termin różnorako tłuma-
czony: Doradca, Pomocnik albo Pocieszyciel 
– w zależności od przekładu Nowego Testa-
mentu) to w rzeczywistości zepsuta forma    
Períklytos (Wielce Wysławiany). Jego odpo-
wiednikiem aramejskim jest Mawhama-
na, co oznacza Ahmad. Ahmad i Muham-
mad pochodzą z tego samego czasownika 
rdzennego: Ha-Mi-Da – wysławiać. Jednak 
Ahmad oznacza również wysławiający. W 
wielu tradycjach profetycznych stwierdza 
się, że jednym z imion Muhammada (pokój 
z nim) jest Ahmad; wspomina o tym Hasan 
ibn Sabit, słynny, współczesny Prorokowi 
poeta. Wysłannik Boży Muhammad za swe-
go życia był zatem znany i nazywany imie-
niem Ahmad. Chociaż wśród Arabów imię 
Ahmad nie było znane ani używane przed 
Prorokiem, to podczas jego działalności sze-
roko się rozpowszechniło. Interesujące, że 
Bediüzzaman Said Nursi odnotował wzmian-
kę o imieniu Munhammana czyli Muham-
mad (wysławiany) w Torze. (Inne zapowie-
dzi przyjścia Proroka Muhammada w Sta-
rym i Nowym Testamencie, zob. Dodatek 1).

O misji Proroka Muhammada w odniesie-
niu do Ludzi Księgi oraz ich relacjach z nim 
Koran mówi: 

Ci, którzy idą za Wysłannikiem, Pro-
rokiem niepiśmiennym, którego znajdu-
ją opisanego w Torze i Ewangelii; on im 
nakazuje to, co jest słuszne, a zabrania 
tego, co niesłuszne; i zezwala im na rze-
czy czyste i zdrowe, a zabrania im rzeczy 
złych i zepsutych; i zdejmuje z nich brze-
mię i okowy, które im ciążyły. A ci, którzy 
w niego wierzą, podtrzymują go i pomaga-
ją mu, i idą za Światłem (Koranem), które 
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zostało z nim zesłane. Oto oni będą szczę-
śliwi (7:157).

5. Jest sprawą jasną, że Bożym Światłem 
jest islam, który usuwa „zasłonę ciemności” 
z powierzchni całego wszechświata, zasłonę 
umieszczoną tam przez inne systemy albo 
fałszywe religie i filozofie. Islam oświeca 
umysły, serca i szlaki ludzkości we wszyst-
kich sferach życia – od narodzin do wiecz-
ności. 

6. Wyj. zob. 9:33, przyp. 9.

7. Ciężar i radosne wieści, wspomniane w 
tych wersetach, opisane są w surze 9:11 
następująco:

Bóg nabył u wiernych ich dusze i 
majątki w zamian za to, że dla nich będzie 
(przygotowany) Raj. Oni walczą dla spra-
wy Boga, zabijają i są zabijani. Oto obiet-
nica, którą Bóg związał się w Torze, w 
Ewangelii i w Koranie. Kto mógłby być 
wierniejszy swemu przymierzu, aniżeli 
Bóg? Przeto (o wierni) radosne wieści dla 
was ze względu na handel, jakiego z Nim 
dokonaliście! Zaiste, oto sukces najwspa-
nialszy!
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wszystko to, co jest w Niebiosach 
i wszystko to, co jest na ziemi wysła-
wia Boga, Absolutnego Pana, Świętego i 
Czystego, Pełnego Chwały, którego Moc 
nieodparta, Mądrego.
2. On jest Tym, który posłał pomię-
dzy niepiśmiennych1 Wysłannika spo-
śród nich samych, recytującego im Jego 
Objawienia i oczyszczającego ich (z fał-
szywych wierzeń i nauk, a także z grze-
chów i wszelkiego rodzaju nieczystości); 
oraz nauczającego ich Księgi i Mądro-
ści, podczas gdy wcześniej zatracali się 
w błędzie oczywistym.
3. I (z tym samym Posłannictwem posłał 
go) do innych – aniżeli oni – ludów, któ-
re jeszcze nie dołączyły do nich (w wie-
rze). On jest Pełen Chwały, Jego Moc 
nieodparta, Mądry.
4. Oto Łaska Boga. On obdarza nią tych, 
których zechce. Zaiste, Bóg jest Panem 
niezmierzonej łaski. 
5. Ci, którym powierzono niesienie Tory, 
a oni jej potem w praktyce nie wypeł-
niali, podobni są do osła dźwigającego 
ładunek z księgami (który przenosi to, 
czego nie rozumie). Jakże zły jest przy-
kład tych, którzy (nie dbają o to, czego 
naucza ich Księga i) za kłamstwo uzna-
ją Boże Objawienia (zesłane im i zawie-
rające Nowinę o Ostatnim Wysłanni-
ku)! Bóg nie jest przewodnikiem ludzi 
występnych. 
6. Powiedz: „O wy, którzy jesteście Żyda-
mi! Skoro twierdzicie, że Bóg umiłował 
was, a wykluczył wszystkie inne narody, 
to życzcie sobie śmierci, o ile jesteście 
prawdomówni (w tym, co twierdzicie)”. 

SURA 62

AL-DŻUMU’A (PIĄTEK)

Okres medyński

Niniejsza sura, składająca się z 11 
wersetów, bierze swoją nazwę z 
wersetu 9, w którym piątkowa 

modlitwa wspólnotowa dżumu’a została 
ustanowiona jako obowiązek dla wiernych. 
Została objawiona we wczesnym okresie 
medyńskim Posłannictwa Wysłannika Boże-
go. Nakazuje wiernym spieszyć ku wspo-
minaniu Boga, gdy są wzywani w piątek na 
modlitwę (dzień dżumu’a). Wzmiankuje tak-
że zasady misji Proroka Muhammada oraz 
poddaje krytyce Żydów, którzy twierdzili, że 
jedynie oni są przyjaciółmi Boga.
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7. Oni jednak nie będą sobie nigdy 
życzyć śmierci ze względu na to, co 
przygotowali własnymi rękoma (na 
Tamten Świat spośród grzechów i 
obraz). Bóg ma pełną wiedzę o ludziach 
występnych. 

8. Powiedz: „Śmierć, od której uciekacie, 
dosięgnie was z pewnością. A potem zosta-
niecie sprowadzeni do Tego, który zna 
Niewidzialne i Widzialne, a On sprawi, że 
zrozumiecie wszystko to, co czyniliście (i 
wezwie was do zdania z tego rachunku)”.

1. Żydzi są ludem, który otrzymał Boską 
Księgę (Torę). Za czasów Proroka większość 
z nich potrafiła czytać i pisać. Choć jednak, 
jak to zostanie wykazane w wersecie 5, zna-
li Torę, to jednak postępowali tak, jak gdy-
by nie znali wartości powierzonego im depo-
zytu. Przypominali pod tym względem obła-
dowanego księgami osła, który nie pojmuje 

wartości swego ładunku. Z kolei Arabowie, 
którzy byli niepiśmienni w tym sensie, że nie 
otrzymali Księgi, a większość z nich nie zna-
ła sztuki pisania i czytania, wielce sobie cenili 
Księgę posłaną im poprzez Proroka Muham-
mada, niech będą z nim pokój i błogosła-
wieństwo, i uczynili z niej przewodnik pro-
wadzący przez życie.
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wą, spieszcie natychmiast, by wspomi-
nać Boga (wsłuchując się w przemowę i 
wykonując modlitwę), i porzućcie inte-
resy (oraz wszystko to, czym jesteście 
zajęci). To jest dla was lepsze, jeślibyście 
tylko wiedzieli2.
10. A kiedy modlitwa się zakończy, 
rozejdźcie się po kraju i szukajcie 
(waszej części) Dobrodziejstw Boga, a 
także wspominajcie często Boga (wyko-
nując modlitwę i przy innych sposobno-
ściach), abyście osiągnęli pomyślność (w 
obu światach).
11. Lecz oto (zdarzyło się, że) kiedy doj-
rzeli (okazję, by zrobić) interes lub roz-
rywkę, pobiegli ku temu, opuszcza-
jąc cię, gdy stałeś (wygłaszając mowę). 
Powiedz: „To, co jest u Boga, jest (dla 
was) lepsze niż rozrywka i interesy3. Bóg 
jest najlepszy, by szukać w Nim naj-
wyższej rangi zaopatrującego”.

9. O wy, którzy wierzycie! Wtedy, gdy 
zabrzmi wezwanie na modlitwę piątko-

2. Modlitwa Piątkowa we wspólnocie wier-
nych stanowi obowiązek i ważny symbol 
islamu. Wysłannik Boży oświadczył, że Bóg 
pieczętuje serce tego, kto bez uzasadnionej 
przyczyny opuszcza tę modlitwę trzy nastę-
pujące po sobie razy (Abu Daud, „Salat”, 215; 
At-Tirmizi, „Salat”, 359). W kazaniu piąt-
kowym są również takie części, które doty-
czą wolności politycznej i sytuacji wspólnoty 
muzułmańskiej. Dlatego też modlitwa ta nie 
może być wykonywana samodzielnie. 

Modlitwa dżumu’a wykonywana jest w 
czasie modlitwy południowej, w związku z 
czym w piątek nie wykonuje się zwyczajnej 
modlitwy południowej. Każdy wolny, doro-
sły, zdrowy i mieszkający w danym miejscu 

muzułmanin musi wziąć w niej udział, chy-
ba że istnieje uzasadniony powód do nieobec-
ności. Modlitwa piątkowa nie jest natomiast 
obowiązkowa dla kobiet, dzieci oraz tych, 
którzy mają uzasadnione powody, by w niej 
nie uczestniczyć (choroba, niebezpieczeń-
stwo, wielkie mrozy), a także podróżnych. 

Przemowa musi być wygłoszona przed 
modlitwą (wspominanie Boga w wersecie 
oznacza zarówno przemowę, jak i samą 
modlitwę rytualną). Imam wygłasza mowę z 
kazalnicy w pozycji stojącej. Rozpoczyna od 
wychwalania Boga i upraszania Bożego bło-
gosławieństwa dla Proroka Muhammada i 
jego rodziny. Następnie wygłasza mowę, pod-
czas której zachęca muzułmanów do czynie-
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nia dobra, odżegnuje się od zła, udziela im rad 
oraz stara się ich oświecić umysłowo i ducho-
wo, a także dać im wskazówki co do postę-
powania. Nie powinien przemawiać zbyt dłu-
go. Po tej części mowy na krótką chwilę sia-
da, po czym znowu wstaje i wychwala Boga, 
prosząc Go jednocześnie o błogosławieństwa 
dla Proroka Muhammada i jego rodziny, a 
także modli się za wszystkich muzułmanów. 
Wspólnota wiernych musi przysłuchiwać się 
uważnie i zachować ciszę. 

Modlitwa piątkowa składa się z dwóch 
rakatów. Sunną jest wykonanie czterech 
rakatów przed nią, tak jak się to czyni przed 

zwykłą modlitwą południową, oraz czterech 
rakatów po jej zakończeniu. 
3. Niniejszy werset nawiązuje do zdarze-
nia, jakie miało miejsce za czasów Proroka, 
niech będą z nim pokój i błogosławieństwo. 
W Medynie panował wówczas głód. Wysłan-
nik wygłaszał właśnie mowę piątkową, gdy 
przybyła długo wyczekiwana karawana z 
Syrii. Słysząc dźwięki trąbki, oznajmiające 
przybycie karawany, większość zgromadzo-
nej w meczecie wspólnoty wiernych wyszła 
na zewnątrz. Werset ostrzega zatem muzuł-
manów, by podczas modlitwy skupiali swą 
uwagę na wspominaniu Boga.
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SURA 63

AL-MUNAFIKUN 
(HIPOKRYCI)

Okres medyński

Sura 63, objawiona w Medynie, prawdo-
podobnie w szóstym roku po Emigra-
cji, zawiera 11 wersetów i bierze swo-

ją nazwę od słowa al-munafikun (hipokryci) 
w wersecie pierwszym. Ukazuje wewnętrz-
ny świat obłudników i ich intrygi przeciw-
ko islamowi. W surze Hipokryci Bóg nakazu-
je wiernym nie przywiązywać się do przemi-
jających przyjemności tego świata i wystrze-
gać się obłudy.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Hipokryci, przychodząc do ciebie, 
mówią: „Zaprawdę, świadczymy, że jesteś 
Wysłannikiem Bożym”. Bóg wie, że jesteś 
Jego Wysłannikiem, i Bóg zaświadcza, że 
obłudnicy z pewnością kłamią (i nie wie-
rzą w prawdziwość tego, co mówią)1.

2. Oni czynią ze swoich przysiąg zasłonę 
(ażeby za jej pomocą ukryć swą niewiarę 
i zyskać ochronę w społeczności muzuł-
mańskiej) i odsuwają się (a także starają 
się odsunąć innych) z drogi Boga. Zaiste, 
złe jest to, co zwykli czynić. 
3. Tak dzieje się dlatego, że wyznali 
swą wiarę, lecz potem (w swoim wnę-
trzu) przestali wierzyć i ich serca zosta-
ły zapieczętowane tak, że nie pojmują 
prawdy.
4. Jeśli na nich spoglądasz, ich powierz-
chowność zdaje ci się miła i (ich posta-
wa, a także mowa przyciągają i odno-
szą swój skutek, przeto) przysłuchu-
jesz się im, gdy mówią. (W rzeczywisto-
ści zaś) są niczym podparte kłody drew-
na w pręgowanych płaszczach2. Sądzą 
(sami będąc zdrajcami), że każdy krzyk 
(który słyszą) jest przeciwko nim. Sami 
są nieprzyjaciółmi, dlatego strzeżcie się 
ich. Niechaj Bóg ich unicestwi (idą 
bowiem ku zniszczeniu przez Boga)! Jak-
żeż odwrócili się od prawdy (i zmierzają 
ku złym celom)!

1. Hipokryci, którzy w obecności Proro-
ka z namaszczeniem składali świadectwo, 
że Muhammad (pokój z nim) jest Wysłan-
nikiem Boga – kłamali, mówiąc to, w co nie 
wierzyli lub co było przeciwne ich sercom. 
Czynili tak, by ukryć swoją obłudę i niewia-
rę. Ten, kto często powtarza, że to, co jest 
prawdziwe, jest prawdą – z namaszczeniem i 
bez powodu, budzi często podejrzenie o nie-
szczerość swoich intencji. 

2. Ten opis pasuje również do sposobu, w jaki 
hipokryci siedzą. Ze względu na kompleks niż-
szości, który rozwinął się u nich z powodu cią-
głego pozostawania w stanie obłudy, mieli oni 
zwyczaj siadywania na poduszkach w taki spo-
sób, jak gdyby byli osobami niezwykle waż-
nymi. Werset niniejszy zwraca również uwagę 
na ich sposób ubierania się i zawiera aluzję do 
ich tajemnego organizowania się. Obłuda jest 
zawsze ta sama, a obłudnicy różnych epok roz-
poznawani są po tych samych cechach.
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mając wiedzy o prawdzie) obłudnicy 
tego nie wiedzą4.
9. O wy, którzy wierzycie! Niech wasze 
majątki albo dzieci nie odwiodą was od 
wspominania Boga. Ci jednak, którzy 
tak uczynią, są przegrani. 
10. I wydawajcie (na sprawę Boga oraz 
na potrzebujących) z tego, w co was 
zaopatrzyliśmy, zanim do któregoś z was 
nie nadejdzie śmierć i nie powiesz: „Panie 
mój! Jeślibyś tylko darował mi przez 
krótką chwilę zwłokę, ażebym mógł 
dawać jałmużnę i był jednym ze spra-
wiedliwych!”
11. Bóg jednak nie da nigdy zwło-
ki duszy, skoro nadszedł wyznaczony 
dla niej czas. Bóg jest w pełni świadom 
wszystkiego tego, co czynicie.

5. Jeśli im się mówi: „Przybywajcie, aże-
by Wysłannik Boży poprosił o przeba-
czenie dla was (od Boga)”, to odwracają 
swe twarze i widzisz, jak odchodzą, peł-
ni pogardy3.
6. Im jest obojętne, czy prosisz o prze-
baczenie dla nich, czy też nie prosisz 
o przebaczenie dla nich (ażeby mogli 
powrócić na drogę prostą i mieć nadzie-
ję na szczęście w obydwu światach). 
Zaiste, Bóg nie jest przewodnikiem ludzi 
występnych (których serca zarażone są 
nieuleczalną hipokryzją).
7. To oni mówią (do swoich przyjaciół): 
„Nie wydawajcie (żadnych środków) na 
tych (zubożałych muzułmanów), którzy 
są razem z Wysłannikiem Bożym, ażeby 
się rozproszyli (i go opuścili)”. Jednak-
że skarby niebios i ziemi należą do Boga 
(który zaopatruje, kogo zechce i tak, 
jak zechce – a zatem hipokryci nie mają 
władzy pozbawienia niczego zubożałych 
muzułmanów). Lecz obłudnicy tego nie 
pojmują (nie rozumiejąc prawdy). 
8. Mówią: „Z pewnością, jeśli powrócimy 
do Medyny, to ci, którzy cieszą się wyż-
szym statusem i władzą, wypędzą z niej 
słabszych i tych o niższej pozycji”. Lecz 
przecież wszelka chwała i moc należy 
do Boga i (z Jego nadania) do Wysłanni-
ka Bożego oraz wiernych. Jednakże (nie 
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3. Rzeczywiście oczekiwano, że hipokryci 
przybędą do Wysłannika prosić o wybaczenie 
oraz o przebaczenie ze strony Boga – ze wzglę-
du na swe intrygi, które stale wychodziły na 
jaw. Oni jednak nie tylko nie uczynili tego, ale 
jeszcze arogancko odrzucili wezwania przyj-
ścia do Wysłannika (pokój z nim), by mógł on 
poprosić Boga o wybaczenie ich win.

4. Kiedy to Wysłannik Boży (niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo) wyemigrował 
do Medyny, Arabowie z plemion al-Aus i al-
-Chazradż przygotowywali koronację Abdul-
laha ibn Ubejj ibn Salul na swego króla. Ibn 
Ubejj nigdy nie wybaczył tego Wysłanniko-
wi i choć na pozór przyjął islam, to jednak na 
zawsze pozostał zażartym wrogiem Proroka i 
islamu. Kolaborował z politeistami mekkań-
skimi i żydami medyńskimi, a także pragnął 
wywołać niezgodę i rozłam pomiędzy muzuł-
manami. Zdarzenia opisane w tych werse-

tach miały miejsce podczas powrotu wypra-
wy wojskowej przeciwko Banu Mustalik w 5. 
roku Hidżry. Pragnąc wykorzystać sprzecz-
kę, jaka powstała podczas postoju w poło-
wie drogi pomiędzy dwoma muzułmanami, z 
których jeden był z Medyny, a drugi z Mek-
ki (Emigrant), usiłował podburzyć Ansa-
rów (pomocników) przeciwko Muhadżirom 
(Emigrantom). Jednakże dzięki roztropno-
ści Wysłannika, który nakazał kontynuować 
powrót bez odpoczynku, udało się ugasić pło-
mień niezgody jeszcze przed jego wybuchem. 

Werset 8 podkreśla, że wszelka chwała i 
prawdziwa władza należą do Boga, a następ-
nie do Wysłannika i wiernych ze względu na 
ich wiarę w Boga i poddanie się mu. Dlatego 
wierni muszą ich zawsze szukać u Boga oraz 
w tym, że będą dobrymi, szczerymi muzuł-
manami.
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5. Czyż nie dotarły do was przykłado-
we opowieści o tych, którzy nie wierzy-
li wcześniej, po czym skosztowali złych 
skutków swoich czynów? A (na Tam-
tym Świecie) przygotowana jest dla nich 
kara bolesna. 
6. Tak dzieje się dlatego, że (wyznacze-
ni dla nich) Wysłannicy przybywali do 
nich konsekwentnie z jasnymi prawda-
mi (oraz oczywistymi dowodami swe-
go Posłannictwa), lecz oni (stale) mówi-
li: „Czyż naszym przewodnikiem ma 
być zwykły śmiertelnik?”, po czym nie 
wierzyli i odwracali się (od dawanej 
im nadziei i ostrzeżenia). Bóg (ich) nie 
potrzebował (to oni potrzebowali wiary 
i posłuszeństwa Jemu). Bóg jest Boga-
ty i Samowystarczalny (od Niego zależ-

SURA 64

AT-TAGHABUN 
(ZYSK I STRATA)

Okres medyński

Sura niniejsza, składająca się z 18 wer-
setów, została objawiona w Medynie. 
Zawdzięcza swą nazwę wyrażeniu w 

wersecie 19: jaum at-taghabun (dzień, któ-
ry jednym przyniesie stratę, a innym – zysk). 
Sura 64 skupia się na wierze w Boga i życiu 
przyszłym, żarliwym wypełnianiu powinno-
ści wobec Boga, a także na szczerości, zado-
woleniu i posłuszeństwie wobec Stwórcy oraz 
wydawaniu środków na Jego sprawę.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wysławia Boga wszystko to, co jest 
w Niebiosach i wszystko to, co jest na 
Ziemi. Do Niego należy Władza (całko-
wita własność i panowanie nad wszyst-
kim) i Jemu należy się wszelka chwała i 
wdzięczność; On również ma pełną wła-
dzę nad wszystkim. 
2. On jest tym, który was stworzył, 
lecz pośród was są niewierzący i pośród 
was są wierzący. Bóg doskonale widzi 
wszystko to, co czynicie1.
3. On stworzył niebiosa i ziemię w praw-
dzie (celowo i na solidnych fundamen-
tach prawdy), a także ukształtował was 
i uczynił wasze kształty pięknymi. I do 
Niego nastąpi ostateczny powrót. 
4. On zna wszystko to, co jest w Nie-
biosach i na Ziemi i wie wszystko to, co 
ukrywacie, a również to, co ujawniacie. 
Bóg ma pełną wiedzę o tym wszystkim, 
co kryją piersi (Jego stworzeń). 
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ne jest całe stworzenie), Godzien Wszel-
kiej Chwały. 
7. Ci, którzy nie wierzą, twierdzą, że nie 
zostaną nigdy podniesieni z martwych. 
Powiedz: „Owszem! Na mojego Pana! 
Wy zostaniecie z pewnością podniesie-
ni z martwych i oto potem sprawimy, 
że pojmiecie wszystko to, co uczynili-
ście (na tym świecie i wezwiemy was do 
rozrachunku)”. To jest łatwe dla Boga. 
8. Uwierzcie przeto (o, ludzie) w Boga 
i Jego Wysłannika, a także w światło 
(Koranu), które zsyłamy! Bóg jest w 

pełni świadom wszystkiego, co czyni-
cie. 
9. Dzień Zgromadzenia, kiedy to On 
zbierze was wszystkich, dla niektórych 
(to jest niewierzących) będzie dniem 
straty, a dla innych (dla wiernych) – 
dniem zysku. Bóg zmaże złe czyny 
(jakie czasem zdarza im się popełnić) 
tych, którzy w Niego wierzą i wykonu-
ją dobre, prawe uczynki, i wpuści ich do 
Ogrodów, przez które przepływają stru-
mienie, aby w nich na zawsze zamiesz-
kali. Oto triumf najwspanialszy.

1. To Bóg stwarza każdą rzecz i każde zda-
rzenie, w tym także czyny istot ludzkich. 
Cokolwiek stwarza, jest piękne, gdyż stano-
wi Jego stworzenie. Piękny jest również akt 
powołania do życia człowieka. Bóg stwarza 
każdą istotę ludzką ze zdolnością do wiary 
i potencjałem wiary, niektórzy ludzie czy-
nią jednak zły użytek z tej zdolności i tego 
potencjału, wybierając niewiarę. Ze względu 
na to, że w życiu doczesnym ludzie ocenia-

ni są za swoje zachowanie, uczynki, niektó-
rzy z nich mogą być postrzegani i traktowani 
jako wierni, choć w rzeczywistości, w głębi 
duszy są niewierzący, niewierni. Bóg jednak 
widzi dokładnie, co każdy czyni i zna jego 
świat wewnętrzny, dlatego osądzi go wedle 
tego, jaki on faktycznie jest. Niniejszy wer-
set zawiera przeto ostrzeżenie dla hipokry-
tów i wzywa każdego do szczerości w wie-
rze i działaniu. 
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Boga, pełni bogobojności i pobożno-
ści5, przysłuchujcie się uważnie i podpo-
rządkowujcie się (Jego rozkazom); bądź-
cie Mu posłuszni i wydawajcie (na Jego 
sprawę i dla potrzebujących), gdyż w ten 
sposób uczynicie waszą duszę lepszą. Ci, 
którzy ustrzegą się od skąpstwa swej 
duszy – są szczęśliwi6.
17. Jeśli udzielicie Bogu szczodrej pożycz-
ki7, On pomnoży ją dla was po wielekroć 
i wam przebaczy. Bóg odpowiada (na 
okazywaną wdzięczność), jest Łaskawy 
(wybacza wiele z win Swoich sług).
18. Znawca tego, co Niewidzialne i 
Widzialne; Pełen Chwały, Jego Moc nie-
odparta, Mądry.

10. Ci zaś, którzy nie wierzą i za kłam-
stwo uznają Nasze Objawienia, będą 
towarzyszami Ognia (piekielnego) i w 
nim zamieszkają: jakże zła to przystań!
11. Bez zezwolenia Boga nie przyda-
rza się żadne nieszczęście. Kto wierzy 
w Boga (autentycznie i szczerze), dla 
tego On jest Przewodnikiem jego serca 
(do prawdziwej wiedzy o Jego Wiecznej 
Woli i tego, w jaki sposób Bóg postępu-
je wobec życia Swoich stworzeń, w ten 
sposób prowadząc je do pokornego pod-
dania się, do pokoju i radości)2. Bóg ma 
pełną wiedzę o wszystkich rzeczach. 
12. Bądźcie posłuszni Bogu i bądź-
cie posłuszni Wysłannikowi3. Jeśli się 
odwrócicie (od tego nakazu, to wiedz-
cie), że obowiązkiem Naszego Wysłanni-
ka jest jedynie przekazywanie w sposób 
pełny i jasny Przesłania. 
13. Bóg, poza Nim nie istnieje żaden 
inny bóg: przeto w Bogu niechaj wierni 
pokładają swą ufność. 
14. O wy, którzy wierzycie! Pośród 
waszych małżonek i dzieci mogą być 
wasi wrogowie, toteż strzeżcie się ich. 
Jeśli jednak przebaczycie (im), ponie-
chacie (ich) i wybaczycie (im błędy 
wobec was i w sprawach doczesnych), to 
(powinniście wiedzieć, że) Bóg jest Prze-
baczający, Współczujący4. 
15. Doczesny dobytek i dzieci są (dla 
was) jedynie źródłem pokus i próby; 
Bóg jest zaś Tym, u którego nagroda nie-
zmierna. 
16. Powstrzymujcie się przeto, jak tylko 
potraficie, od nieposłuszeństwa wobec 
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2. Wszystko w świecie działa wedle pewnych 
praw ustanowionych przez Boga i cokolwiek 
daną osobę spotyka na skutek jej uczyn-
ków, następuje również według tychże praw. 
To Bóg ustanowił zarówno przyczyny, jak i 
skutki. Jednak On sam nie podlega tym pra-
wom i jeśli zechce, to może stworzyć jaką-
kolwiek rzecz lub też żadnej nie stworzyć na 
podstawie tych samych przyczyn. Może też 
anulować jakieś prawo dla kogo zechce. Choć 
z reguły zdarzenia zachodzą według pewnych 
praw, które ustanowił Bóg, a my powinniśmy 
w swoim życiu te prawa uwzględniać, to jed-
nak nie możemy nigdy powstrzymywać się 
od modlitwy do Boga w mniemaniu, że owe 
prawa są absolutne i co byśmy nie uczynili, 
nie zdołamy od nich uciec. Ci, którzy wierzą 
w to, że Bóg dysponuje taką władzą, i ci któ-
rzy wierzą w Boga, obserwując, jak On dzia-
ła – poddają się Mu w pełni i znajdują pokój 
oraz doczesny spoczynek w swych sercach. 
W tym samym znaczeniu zob. 57:22-23: Żad-
ne nieszczęście nie zdarza się na ziemi (takie 
jak susza, głód bądź trzęsienie ziemi) albo 
w was samych (choroby, strata w własno-
ści bądź utrata ukochanych bliskich) tak, by 
nie było to zapisane w Księdze, zanim powo-
łamy to do istnienia – zaiste, uczynienie tego 
jest dla Boga łatwe. Abyście się nie smuci-
li z powodu tego, co wam umknęło, ani nie 
popadali w egzaltację ze względu na to, co 
Bóg wam darował. Bóg nie miłuje chełpli-
wych pyszałków. Zob. również przyp. 12 i 13 
do tych wersetów.

3. Powtórzenie bądźcie posłuszni w trybie 
rozkazującym w odniesieniu do Wysłannika 
wskazuje na to, że on również jest upoważ-
niony do nakazywania i zakazywania, muzuł-
manie zaś muszą czynić to, co on mówi.

Posłuszeństwo wobec Boga oznacza bez-
warunkowe posłuszeństwo wobec tego, co 
zostało objawione w Koranie. Posłuszeń-
stwo wobec Wysłannika oznacza naśladowa-
nie jego sposobu życia (Sunna) tak bardzo, 
jak to jest możliwe, oraz przestrzeganie tego, 
co zostało nakazane i zabronione w Koranie i 

przez Proroka. Sunna stanowi wszechstronny 
i szczegółowy opis życia Wysłannika Boże-
go, który powiedział: „Uważajcie! Ja otrzy-
małem Księgę, a wraz z nią jej podobieństwo 
(tj. moją Sunnę)” (Abu Daud, „Sunna”, 5). 

Sunna definiuje to, co jest stwierdzo-
ne w terminach ogólnych, odnosząc je do 
konkretnych przypadków, definiuje również 
zasady ogólne na podstawie stwierdzeń kora-
nicznych, które są specyficzne i odnoszą się 
do określonych sytuacji. Sunna zajmuje się 
też (podobnie jak Koran, który ucieleśnia) 
nauczaniem moralności; daje inspirację, a tak-
że kształci moralnie i duchowo we wszyst-
kich sferach życia. Stanowi wreszcie inspi-
rację i zakreśla granice w obrębie islamskie-
go prawodawstwa. Wszystko, czego naucza, 
każdy przepis prawny i każda część naucza-
nia moralnego zawartego w Sunnie, pozosta-
je w ramach ducha, „kolorystyki” i tempera-
mentu koranicznego. 

Jak to stwierdzono w 8:20, muzułma-
nom nie wolno odwrócić się od Wysłannika. 
Z tego względu rozmyślne nieposłuszeństwo 
wobec nakazów Sunny, choćby tylko poprzez 
pomniejszanie jej znaczenia albo krytykowa-
nie, stanowi przybliżanie się do herezji lub 
zgoła apostazji. 

4. Małżonkowie mają wobec siebie powinno-
ści, a rodzice odczuwają wrodzoną miłość i 
obowiązki wobec swoich dzieci. Jednakże wza-
jemna miłość małżonków oraz miłość rodzi-
ców wobec dzieci powinny być regulowane 
przykazaniami religii. Miłość żywiona wzglę-
dem rodziny może niekiedy odsuwać człowie-
ka od jego obowiązków religijnych albo powo-
dować, że będzie się do nich odnosił i pra-
cował dla ich przyszłości bez uwzględniania 
ich powinności wobec Boga i życia przyszłe-
go. Tymczasem autentyczna miłość wymaga 
tego, by rodzice najpierw uwzględniali życie 
przyszłe i obowiązki religijne swoich dzie-
ci. Powinni ujmować dobrobyt doczesny w 
ramach religii. Niestety, wielu małżonków i 
rodziców lekceważy i zaniedbuje tę zasadę 
kardynalną i nadużywa miłości i współczucia 
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wobec siebie i swych dzieci. Poza tym niektó-
rzy małżonkowie i dzieci skłonni są wymóc na 
sobie takie postępowanie, które nie uwzględnia 
zasad religijnych i prowadzi do klęski w życiu 
ostatecznym. To jest w rzeczywistości wro-
gość. Koran zwraca uwagę małżonków na tę 
okoliczność i ostrzega ich. Pomimo tej wrogo-
ści rodzice muszą jednak dbać o siebie nawza-
jem, zachowywać cierpliwość i tolerancję we 
wzajemnych relacjach i podejściu do zacho-
wania dzieci. Mogą okazać wielkoduszność i 
wybaczać sobie potknięcia oraz błędy dzieci. 
(Tego oczekuje się od rodziców, dzieci jednak 
muszą przykładać ogromną wagę do troski o 
przestrzeganie praw swych rodziców). Win-
ni są również puszczać w niepamięć błędy w 
sprawach doczesnych i umieć postępować tak, 
jak wychowawcy w kwestiach religijnych. 
Mają także przedkładać kwestie religijne nad 
doczesne. Tę prawdę precyzyjnie wyraża wer-
set następny. 

5. To stwierdzenie nie stoi w sprzeczności 
z Powstrzymujcie się od nieposłuszeństwa 

wobec Boga, w pełnej oddania pobożności i 
z całą należną Mu bogobojnością (3:102) ani 
też to wcześniejsze stwierdzenie nie anuluje 
późniejszego. Cześć i posłuszeństwo wobec 
Boga należy okazywać zgodnie z tym, jak 
tego wymaga Jego Boski status. W istocie 
każdy status wymaga respektu i posłuszeń-
stwa w zakresie odpowiadającym jego wiel-
kości. Jednak każda ludzka istota ma zdol-
ność do okazywania właściwego dla niej 
szacunku i posłuszeństwa; nie jest w sta-
nie wyjść poza nią. Skoro nie znamy granicy 
naszych zdolności, musimy starać się obda-
rzać szacunkiem i posłuszeństwem Boga 
tak, jak tego wymaga Jego Boski status: naj-
lepiej, jak potrafimy. 

6. Ten werset wyjaśnia, jak ludzie mogą 
zostać wybawieni od wrogości swoich współ-
małżonków lub dzieci i odnieść zwycięstwo w 
próbie, jaką stanowią ich doczesna własność 
i potomstwo. 

7. Zob. sura 57:11, przyp. 7.



stami, rozwódźcie się z nimi, uwzględ-
niając ich okres oczekiwania (wyzna-
czony w Prawie) i obliczajcie okres (z 
właściwą troską), powstrzymując się od 
nieposłuszeństwa wobec Boga, wasze-
go Pana, w bogobojności i pobożności. 
(Podczas gdy dokonuje się rozwód, w 
czasie ich okresu oczekiwania) nie wypę-
dzajcie ich z domów (gdzie mieszkały ze 
swymi małżonkami); niech nie wycho-
dzą też same, wyjąwszy przypadek, gdy 
dopuściły się otwarcie czynu nieprzy-
zwoitego2. Oto ustalone przez Boga gra-
nice. Kto zaś przekracza ustalone przez 
Boga granice, ten w istocie popełnia nie-
sprawiedliwość wobec samego siebie. 
Wy nie wiecie: Bóg być może umoż-
liwi potem zaistnienie nowej sytuacji 
(pomiędzy stronami rozwodu)3.
2. Potem, gdy dojdą do końca swego 
okresu oczekiwania, zachowajcie je w 
piękny sposób i przestrzegajcie ich praw, 
albo też (po zakończeniu się okresu ocze-
kiwania) rozstańcie się z nimi w piękny 
sposób i przestrzegajcie ich praw. I (jak 
zaleca się w każdym z tych przypadków) 
wezwijcie na świadków dwóch uczci-
wych mężczyzn (muzułmanów) spośród 

SURA 65

AT-TALAK (ROZWÓD)

Okres medyński

Niniejsza sura, składająca się z 12 
wersetów, została objawiona w 
Medynie. Jej nazwa pochodzi od 

problemu, jakim się zajmuje oraz od pierw-
szego wersetu, w którym występuje czasow-
nik TaLaQa (rozwodzić). Zawiera reguły 
uzupełniające do tych z sury al-Bakara w 
odniesieniu do rozwodu, okresu oczekiwania, 
alimentów i mieszkania.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O, (sławny) Proroku!1 Jeśli (o, muzuł-
manie) zamierzacie rozwieść się z niewia-
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siebie i złóżcie świadectwo przed Bogiem 
(świadomi swej odpowiedzialności przed 
Nim). Napominany jest do postępowania 
w taki sposób każdy, kto wierzy w Boga 
i Dzień Ostatni. Każdemu, kto trzyma 
się z dala od nieposłuszeństwa wobec 
Boga, pełen bogobojności i pobożności, 
On umożliwi wyjście (z wszelkiej trud-
ności).
3. I da mu zaopatrzenie z takich źródeł, 
z jakich się nie spodziewa. Temu, kto 
pokłada swą ufność w Bogu, On wystar-
czy (do zabezpieczenia wszelkich jego 
potrzeb). Zaprawdę, Bóg doprowadza do 
skutku wszystko to, co postanawia; oto 
Bóg ustanowił miarę dla każdej rzeczy4.
4. Co do tych spośród waszych niewiast, 
które minęły już wiek oczyszczeń mie-

sięcznych (i tych, które – z jakichś przy-
czyn – ich nie mają) – jeśli żywicie co do 
tego niepewność – ich okres oczekiwania 
wynosi trzy (księżycowe) miesiące. Dla 
kobiet brzemiennych (rozwiedzionych 
albo owdowiałych) okres oczekiwania 
trwa zaś aż do złożenia ich brzemienia. 
Temu, kto powstrzymuje się od niepo-
słuszeństwa wobec Boga, pełen bogoboj-
ności i pobożności, On uczyni jego spra-
wy prostymi. 
5. Wszystko to (co zostało powiedzia-
ne) stanowi Boskie Przykazanie, któ-
re On wam zesłał. Kto powstrzymu-
je się od nieposłuszeństwa wobec Boga, 
pełen bogobojności i pobożności – temu 
On zmaże jego złe uczynki i szczodrze 
powiększy jego nagrodę5.

1. Podczas gdy wszyscy inni Prorocy wspomi-
nani są w Koranie z imienia, to Koran zazwy-
czaj zwraca się do Wysłannika Bożego tytu-
łem wynikającym z jego Posłannictwa. Dzie-
je się tak po to, by zwrócić uwagę na fakt, 
że jego misja ma znaczenie największe oraz 
że jego pozycja jest nieporównywalna, jeśli 
chodzi o Proroków. Wedle reguł gramatyki 
arabskiej, wspominanie czegoś (pozycji, opi-
nii albo atrybutu), bez wyszczególniania, do 
kogo „to” należy, oznacza, że ten, kto posia-
da ową własność, pozycję itp., ma ją w stop-
niu najwyższym. Wynika stąd, że Wysłannik 
Boży (Prorok Muhammad), niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, jest najwięk-
szym przedstawicielem Urzędu Prorockiego. 

2. Islam nakazuje w przypadku zamiaru 
przeprowadzenia przez mężczyznę rozwodu, 
ażeby dokonać tego w czasie poza oczyszcze-
niem miesięcznym i wtedy, gdy nie współ-
żyje z kobietą. W takim przypadku żona 
ma odczekać trzy okresy menstruacyjne, w 

czasie których małżonek zobowiązany jest 
dawać jej zaopatrzenie i nie wypędzać jej z 
domu. W tym okresie mogą powrócić do sie-
bie. Jeśli tak uczynią, to nie muszą odnawiać 
umowy małżeńskiej. Jeśli powrócą do sie-
bie po tym terminie, to muszą odnowić umo-
wę małżeńską. Rozwód może mieć miejsce 
po raz drugi, jeśli jednak zostanie wzięty po 
raz trzeci, to małżonkowie nie mogą już do 
siebie wrócić, chyba że żona poślubi kogoś 
innego i się z nim rozwiedzie albo mąż z nią. 
Odnośnie do innych nakazów rozwodowych, 
zob. sura 2:228-232, 234, przyp. 152-154; sura 
33:49, przyp. 23.

3. Małżonkowie mogą się pojednać i przywró-
cić między sobą relacje małżeńskie, zanim 
dojdzie do ostatecznego rozwodu. To stwier-
dzenie stanowi ostrzeżenie, by przestrze-
gać granic ustanowionych przez Boga. Jeśli 
ich ściśle przestrzegamy, to Bóg może obda-
rzyć nas rzeczą nową, która się nam spodoba. 
Musimy przeto poddać się Bogu i wypełniać 
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Jego rozkazy, nie przekraczając ustalonych 
przez Niego granic. 

4. Bóg ustanowił pewne przyczyny, warunki, 
granice oraz ramy, a co za tym idzie, również 
rezultaty wszystkiego, co się dzieje. Nic nie 
zachodzi poza granicami przez Niego usta-
lonymi. 

5. Wymazanie złych uczynków oznacza 
przebaczenie mniejszych grzechów, które 
mogły zostać popełnione w czasie wypełnia-
nia Bożych przykazań. Jak to stwierdzono: 

Jeśli unikacie większych grzechów, których 
wam zabroniono, My zmażemy z was mniej-
sze złe uczynki i sprawimy, że wejdziecie 
Wejściem Szlachetnym (do Domu Chwały) 
(4:31). Można zatem wnosić, że nieposłuszeń-
stwo nakazom i zakazom Koranu pod wzglę-
dem rozwodu i okresów oczekiwania określo-
nych w tych wersetach, a mieszczących się 
w ramach taqwa (takła, pobożności), stano-
wi grzech większy. Można także wnosić, że 
wierny powinien troszczyć się o wszystkie 
przykazania Boże (nakazy i zakazy).
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szczęścia), i ukaraliśmy je karą strasz-
liwą6.
9. Toteż skosztowali złych skutków 
swego postępowania, a wynikiem ich 
postępowania była ruina. 
10. Bóg przygotował dla nich karę suro-
wą (dodatkowo, w życiu ostatecznym). 
Przeto, o ludzie rozumni, którzy uwie-
rzyliście! Trzymajcie się z dala od nie-
posłuszeństwa, w bogobojności i poboż-
ności, by zasłużyć na Jego ochronę. 
Bóg zesłał wam Napomnienie (tę Księ-
gę, prowadzącą ku temu, co prawdziwe 
i nauczającą was tego, co jest dla was 
dobre, a co złe). 
11. (A jako jej ucieleśnienie posłał do 
was również) Wysłannika recytujące-
go (i przekazującego) wam Znaki Boga 

6. Zapewnijcie im mieszkanie (roz-
wiedzionym niewiastom w ich okre-
sie oczekiwania – w części domu), gdzie 
wy mieszkacie i dajcie im zaopatrzenie 
odpowiednio do waszych środków; i nie 
nękajcie ich, by pogorszyć ich warunki 
życia (zmuszając do opuszczenia domu). 
Jeśli są brzemienne, to utrzymujcie je, 
aż złożą swe brzemię; jeśli zaś (po roz-
wiązaniu i zakończeniu okresu oczeki-
wania) karmią dla was (dziecko), daj-
cie im należne wynagrodzenie. Naradź-
cie się pomiędzy sobą (co do tej sprawy i 
zapłaty za karmienie dziecka) zgodnie z 
dobrym zwyczajem i praktyką akcepto-
waną przez religię. Jeśli jednak widzicie, 
że czynicie sobie trudności (i nie umiecie 
dojść do porozumienia), to wtedy niech 
inna (niewiasta) karmi (dziecko) dla nie-
go (ojca dziecka, który musi ponieść 
związane z tym koszty). 
7. Niech ten, kto posiada obfite środki, 
wydaje stosownie do nich; a ten, kto jest 
obdarowany zaopatrzeniem (bardziej) 
ograniczonym, niech wydaje z tego, 
czym Bóg go obdarzył. Bóg nie obarcza 
duszy powinnością ponad to, w co (już) 
ją zaopatrzył (pod względem możliwości 
uporania się z tą powinnością). Bóg da po 
trudnościach ulgę. 
8. Jakże wiele miast odwróciło się w aro-
gancji od przykazania Swego Pana i Jego 
Wysłanników, przeto My wezwaliśmy 
je do rozrachunku, surowo je rozlicza-
jąc (wystawiając je na przerażające nie-
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i Objawienia, które ukazują prawdę w 
sposób jasny i oświetlają waszą dro-
gę, ażeby On wyprowadził was z wszel-
kiej ciemności do Światła i umocnił was 
w nim. Kto (autentycznie i szczerze) 
wierzy w Boga i czyni dobre, szlachet-
ne dzieła, tego On dopuści do Ogrodów, 
przez które przepływają strumienie, aby 
w nich na zawsze zamieszkał. Zaprawdę, 
Bóg obdarzył go wspaniałym zaopatrze-

niem (wiarą i dobrymi uczynkami w tym 
świecie, a Rajem – w Wieczności). 
12. Bóg jest Tym, który stworzył siedem 
Niebios i tyleż samo Ziem; Jego rozkazy 
(dotyczące stworzenia i jego działania, a 
także życia mieszkańców Niebios i Ziemi) 
schodzą poprzez nie7, abyście mieli wiedzę 
pewną, że Bóg ma pełną władzę nad każ-
dą rzeczą i że Bóg rzeczywiście obejmuje 
(Swoją) Wiedzą wszystkie rzeczy.

6. Ten oraz następny werset stanowią swoiste 
streszczenie tego, co może dotknąć żydów, 
chrześcijan i muzułmanów, jeśli odrzucą 
przykazania Boga w życiu codziennym. 

7. Niebiosa i Ziemia stanowią jakby dwa kraje 
pod jednym rządem; kraje te wchodzą w ważne 
relacje i zawierają ważne transakcje. Na przy-
kład: On kieruje sprawę z nieba ku ziemi; potem 
sprawa wznosi się ku Niemu w ciągu dnia liczą-
cego tysiąc lat wedle tej miary, którą wy się 
posługujecie (32:5 oraz przyp. 4). Poza tym zie-
mia potrzebuje światła, ciepła, błogosławień-
stwa i różnych form miłosierdzia (jak deszcz), 
zsyłanych z niebios. Jak potwierdzają wszyst-
kie religie objawione, aniołowie i istoty ducho-
we schodzą na Ziemię w różnych celach. Na tej 
podstawie możemy wnioskować, że mieszkańcy 
ziemi mogą wspinać się ku niebiosom. 

Ludzie mogą podróżować do Niebios za 
pomocą swego umysłu, wizji i wyobraźni. 
Oswobodzone i oczyszczone z wielkiego cięża-
ru swoich zmysłów i materii, dusze Proroków 
oraz ludzi bardzo pobożnych i szlachetnych 
podróżują do takich rejonów; nasz Prorok 
podróżował przez wszystkie rejony niebios 
swoją duszą i ciałem, uzyskując uszlachetnie-
nie swego ducha. To nazywamy Wzniesieniem 
(Mi’radż). Bóg podniósł też do Niebios Jezu-
sa – zarówno duszą, jak i ciałem. Dusze ludzi 
zwykłych odbywają taką podróż po śmierci, 
po czym są sprowadzane do wymiaru pośred-
niego (pomiędzy tym a następnym światem). 
Skoro podróżują tam ci, którzy są „oświece-

ni”, uzyskali „szlachetność” i duchowe udo-
skonalenie, to niektórzy mieszkańcy Ziemi 
mogą udać się do Niebios, jeśli są przyoblecze-
ni w „idealne” ciało, okrycie energetyczne albo 
też formę lub ciało niematerialne oraz są lekcy 
i subtelni, niczym dusze. Rodzaj ludzki może 
również fizycznie podróżować do Niebios. 

Ziemia, pomimo swego małego rozmiaru i 
znaczenia w porównaniu do Niebios, stanowi 
serce i centrum Wszechświata w odniesieniu do 
swej istoty i sztuki. Jest bowiem naszą kołyską 
i miejscem zamieszkania. Poza tym ukazuje 
wszystkie cudowności Boskich Imion, koncen-
truje i odzwierciedla nieskończoną działalność 
Boga jako Pana, Podtrzymującego, Nauczycie-
la i Władcy wszystkich istot. Jest także ośrod-
kiem i osią nieskończonej Boskiej Mocy twór-
czej, która odbija się w nieustającym Miłosier-
dziu, szczególnie w licznych gatunkach maleń-
kich roślin i zwierząt oraz w mikrokosmosie 
obejmującym przykłady wszystkiego, co znaj-
duje się w obszernych światach Tamtego Świa-
ta: szybko działającego warsztatu wiecznych 
materii, szybko zmieniającego się miejsca kopii 
scen wieczystych, a także wąskiego, tymcza-
sowego pola, które błyskawicznie produkuje 
nasiona do Wieczystych Ogrodów. 

Ze względu na tę niematerialną wielkość i 
ważność Mądry Koran zrównuje Ziemię z Nie-
biosami, choć jest ona małym owocem olbrzy-
miego drzewa – w porównaniu z Niebiosami. 
Umiejscawia Ziemię po jednej stronie szali, a 
Niebiosa – po drugiej i stale powtarza: „Pan 
Niebios i Ziemi” (wspominając oba razem).
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4. Wy dwie (żony Proroka) zwrócicie się 
do Boga ze skruchą (i to właśnie powin-
niście uczynić); gdyż serca obu z was 
odchyliły się (od tego, co właściwe). Jeśli 
jednak będziecie wspierać siebie nawza-
jem przeciwko niemu, to (pamiętajcie, 
że) sam Bóg jest jego Strażnikiem, a tak-
że Gabriel i sprawiedliwi pomiędzy wier-
nymi. A poza tym wszyscy aniołowie są 
jego pomocnikami4.
5. Może się zdarzyć, że jego Pan, jeśli on 
się z wami rozwiedzie, (o, żony Proroka), 
da mu w wasze miejsce żony lepsze od 
was – poddane Bogu (muslimat), mają-
ce prawdziwą wiarę (mu’minat), żarli-
we w swym posłuszeństwie Bogu, peł-
ne skruchy, oddane uwielbianiu (Boga) i 
poszczeniu – wdowy albo dziewice5.

SURA 66

AT-TAHRIM (ZAKAZ)
Okres medyński

Niniejsza sura, objawiona w Medy-
nie siedem lub osiem lat po Emi-
gracji (Hidżra), zawiera 12 werse-

tów i bierze swą nazwę od bezokoliczniko-
wej formy czasownika HarRaMa (zabraniać, 
zakazywać, czynić coś bezprawnym), który 
występuje w wersecie pierwszym. Ostrzega 
przed wszelkiego rodzaju brakiem szacun-
ku wobec Wysłannika Bożego, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, oraz poucza, 
że prawość nie wypływa z przynależności do 
jakiejś rodziny, lecz z naszej wiary i dobrych 
uczynków. Sura ta nawołuje również wier-
nych do skruchy za popełnione złe uczynki.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O (najsławniejszy) Proroku! Czemu 
zabraniasz (sobie) tego, na co zezwolił ci 
Bóg? Starasz się podobać swoim żonom1. 
A Bóg jest Przebaczający, Współczu-
jący. 
2. Bóg już postanowił dla was (o, wier-
ni) w sprawie łamania waszych przysiąg 
(niewypełniania tego, co nie jest spra-
wiedliwe i słuszne, i ekspiacji za to)2. 
Bóg jest waszym Strażnikiem, On jest 
Wszechwiedzący, Mądry. 
3. (Zdarzyło się, że) Prorok zwierzył się 
z czegoś jednej ze swoich żon, a kiedy 
ona to wyjawiła (drugiej) i Bóg zazna-
jomił go z tym, on część tego ujawnił, a 
część pominął. A kiedy on jej to oznaj-
mił, zapytała: „Kto ci to powiedział?” 
On rzekł: „Powiedział mi to On, któ-
ry jest Wszechwiedzący, wszystkiego 
Świadom”3.
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6. O wy, którzy wierzycie! Strzeżcie sie-
bie i swoje rodziny (poprzez dyscypli-
nę wiary islamskiej i uwielbianie Boga) 
przed Ogniem, którego paliwem są istoty 
ludzkie i kamienie. Nad nim ustanowieni 
są aniołowie srodzy i dokładni (w wyko-
nywaniu rozkazu ukarania), którzy nie 

są nieposłuszni wobec Boga, cokolwiek 
im nakaże, i wykonują wszystko to, co 
jest im nakazane (by wykonali). 
7. „O wy, którzy nie wierzycie! Nie pró-
bujcie się usprawiedliwiać tego Dnia! 
Otrzymacie odpłatę jedynie za to, co 
czyniliście (na świecie)”6.

1. Choć istnieją przekazy o tym, czego Wysłan-
nik sobie zabronił, a Bóg mu tego dozwolił, 
główna treść jest następująca: 

Wysłannik był niezwykle uprzejmy. Szcze-
gólnie wobec swoich małżonek. Po to, by nikomu 
nie czynić problemów, musiał znosić wiele trud-
ności. Bóg ustanowił dlań specjalne reguły, w 
szczególności w odniesieniu do życia rodzinnego, 
by nie przyczyniać mu niepotrzebnych kłopotów 
(w wykonywaniu jego misji) (33:50). Dlatego też 
stwierdzenie: Czemu zabraniasz (sobie) tego, na 
co zezwolił ci Bóg?, wyraża ostrzeżenie, które 
jest w rzeczywistości pocieszeniem. Interesujące, 
że zarówno ten werset, jak i werset 33:50, zawie-
rający szczególne reguły dla Wysłannika, kończą 
się frazą: A Bóg jest Przebaczający, Współczują-
cy. Oznacza to, że Bóg chciał dla niego ułatwień i 
był wobec niego szczególnie współczujący. 

2. Zob. sura 2:224-225; 5:89. 

3. To bezpośrednio wskazuje na to, że Objawie-
nia, jakie otrzymywał Wysłannik, nie składają 
się wyłącznie z tego, co jest zawarte w Koranie. 
Poza Koranem otrzymał on wiele innych Obja-
wień i oświadczył: „Uważajcie! Dano mi Księ-
gę, a wraz z nią jej podobieństwo” (Abu Daud, 
„Sunna”, 5). 

4. Ten werset naucza nas czterech ważnych rze-
czy: 
•  Czynienie czegoś, co by znieważyło Proro-

ka, doprowadzi do zejścia serca z właściwej 
drogi, jak to wynika z 61:5: I (wspomnij), 
gdy Mojżesz rzekł do swego ludu: „O, ludu 
mój! Dlaczegóż to mnie znieważacie, sko-
ro rzeczywiście wiecie, że jestem Wysłanni-
kiem Boga, posłanym do was?” Kiedy więc 
zeszli z właściwej drogi, Bóg sprawił, że ich 
serca odeszły od prawdy. Bóg nie jest prze-
wodnikiem ludzi występnych. 

•  Wszelka nielojalność od wewnątrz domu lub 
kraju jest o wiele bardziej niebezpieczna, 
aniżeli od zewnątrz.

•  Jakiegokolwiek spisku by nie przygotowy-
wano przeciwko Wysłannikowi Bożemu, 
Bóg go całkowicie ochroni; pomocnikami są: 
Gabriel, który przynosi mu Objawienie od 
Boga, a także ci spośród wiernych, którzy są 
szczególnie wysoko pod względem prawości, 
oraz wszyscy inni aniołowie. Nikt zatem nie 
może zaszkodzić ani jemu, ani jego misji. 

•  Nawet status żony Proroka nie wystarcza do 
ocalenia, jeśli ktoś nie wierzy i nie spełnia 
dobrych uczynków. To już raczej, zgodnie z 
zasadą, odpowiedzialność jest proporcjonal-
na do władzy i błogosławieństwa; im więk-
szym błogosławieństwem Bóg obdarza, tym 
większa jest odpowiedzialność (zob. również 
33:29-32). 

5. To drugie ostrzeżenie koraniczne wobec 
małżonek Wysłannika Bożego (pierwsze, zob. 
33:29-33, a odnośnie do relacji Proroka z żona-
mi, zob. 33, przyp. 16.). Niniejszy werset nie 
oznacza, że małżonki Wysłannika nie miały 
owych chwalebnych cech. Zawiera raczej wska-
zówkę, że jako muzułmanki i – szczególnie – 
żony Proroka, które powinny stanowić przy-
kład dla wszystkich wierzących kobiet – win-
ny mieć te własności w stopniu najwyższym i 
je zachować. 

6. Ten werset, odnoszący się do niewierzących, 
zawiera również ostre ostrzeżenie dla muzułma-
nów. Ostrzega, że jakiekolwiek nieposłuszeń-
stwo wobec Boga i Jego Wysłannika oraz czy-
nienie rzeczy, które mogą ich znieważyć, może 
– niechaj Bóg uchowa – sprowadzić ich do nie-
wiary, a co za tym idzie, do Ognia piekielnego 
na Tamtym Świecie. Muszą zatem stale czuwać, 
by nie dać się zwieść grzechom.



at-Tahrim1230 Część 28, Sura 66

11. I Bóg przedstawia żonę Faraona jako 
przykład dla tych, którzy wierzą. Ona 
modliła się: „Panie mój! Zbuduj dla mnie 
dom w Raju w Twojej bliskości, a tak-
że zachowaj mnie i wybaw od Fara-
ona i jego czynów, i ocal mnie od ludzi 
występnych”12.
12. Maria, córka Imrana13, także zacho-
wywała swą niewinność (w ciele i duszy), 
przeto My tchnęliśmy w nie (w cia-
ło) z Naszego Ducha14; ona potwierdzi-
ła prawdę słów swego Pana (Jego Obja-
wienia – przykazania, obietnice i ostrze-
żenia – dane Jego Wysłannikom) i Jego 
Księgi, i była spośród żarliwie posłusz-
nych Bogu.

8. O wy, którzy wierzycie! Zwróćcie się 
do Boga ze szczerą skruchą (która was 
odmieni)7. Jest nadzieja8, że wasz Pan 
zmaże z was wasze złe uczynki i dopu-
ści was do Ogrodów, przez które prze-
pływają strumienie – tego Dnia, gdy Bóg 
nie zniesławi ani nie rozczaruje Proroka 
i tych spośród jego towarzyszy, którzy 
wierzą. Ich (wierzących) światło będzie 
jaśnieć i rozprzestrzeniać się przed nimi 
i na ich prawicach, gdyż mówią: „Panie 
nasz! Uczyń nasze światło doskonałym 
(mocą Swej łaski, byśmy osiągnęli Raj) 
i przebacz nam9. Zaiste, Ty masz pełną 
władzę nad każdą rzeczą!” 
9. O Proroku! Zmagaj się mocno z nie-
wiernymi i hipokrytami (jak tego wyma-
gają okoliczności i warunki) i bądź 
wobec nich surowy10. Ich ostatecznym 
schronieniem jest Piekło: jakże to zły cel 
wędrowania! 
10. Bóg przedstawia żonę Noego i żonę 
Lota jako przykład dla tych, którzy nie 
wierzą. One były poślubione dwóm spo-
śród naszych sług sprawiedliwych, a jed-
nak zdradziły ich (odrzucając Posłannic-
two, które przynieśli od Boga i współ-
pracując z niewiernymi). Jednak oni (ich 
małżonkowie) nie pomogli im w niczym 
przeciwko Bogu i zostało im (tym nie-
wiastom) powiedziane: „Wejdźcie do 
Ognia wraz ze wszystkimi tymi, którzy 
tam wchodzą!”11 
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7. Ali, kuzyn Proroka i jego zięć, a tak-
że czwarty Kalif, opisuje szczerą skruchę, 
za którą idzie zmiana człowieka, w sposób 
następujący: 

Ażeby wasza skrucha była szczera, zmie-
niła was i była ważna, powinniście (1) szcze-
rze odczuwać żal za grzech, który popełnili-
ście, (2) wypełnić wszystkie obowiązki reli-
gijne oraz odrobić zaległe, (3) zwrócić wszel-
kie uzurpowane przez siebie prawo jego wła-
ścicielowi, (4) prosić o przebaczenie tych, któ-
rych obraziliście, (5) postanowić nie popełniać 
już więcej grzechu, który popełniliście, i (6) 
sprawić, by wasza dusza zmysłowa skoszto-
wała trudności, jakie niesie ze sobą posłu-
szeństwo Bogu tak samo, jak pozwoliliście, 
by skosztowała przyjemności grzechu (Yazır, 
Zamakhshari). 

8. Chociaż Bóg nie jest nigdy zobowiązany do 
przyjęcia skruchy, to jednak osoba żałująca 
powinna żywić szczerą nadzieję, że On przyj-
mie jej żal za grzechy i przebaczy winy. 

9. Oznacza to, że istoty ludzkie są podatne 
na błędy i upadek i – za wyjątkiem Proroków 
– prawie każdy idzie na tamten świat z pew-
nym brzemieniem grzechów. Poza tym dobre 
uczynki ludzi nie wystarczą im do uzyskania 
światła, potrzebnego do dotarcia do Raju po 
Zmartwychwstaniu. Toteż modlą się oni do 
Boga, by wydoskonalił ich światło ze Swo-
jej Łaski (zob. również surę 57:12, 19). Będą 
potrzebować także przebaczenia, aby uzyskać 
wybawienie z ciemności swych grzechów. 

Hipokryci zaś nie będą w stanie postąpić w 
kierunku Raju i zostaną pochłonięci przez 
ciemność własnej obłudy (57:13). 

10. Wyjaśnienie zob. sura 9:73, przyp. 15; 123, 
przyp. 28. 

11. To jest dla nich sąd ostateczny oraz odnie-
sienie do ich sytuacji w grobie. 

12. Niektóre przekazy mówią, że żona Fara-
ona miała na imię Asja. Jej modlitwa, któ-
rą przytacza Koran, objaśnia szczerą i mocną 
wiarę w Boga oraz oddanie Mu, a także trzy-
manie się przez nią z daleka od niegodziwości 
Faraona i buntu jego ludu przeciwko Bogu. 
Niektórzy komentatorzy wnoszą ze stwier-
dzenia „jego czyny”, że Bóg ocalił ją również 
od obcowania fizycznego z Faraonem. Faraon 
mógł być ułomny (pod względem płciowym) 
i nie mieć potomstwa, jak to bywało z wie-
loma podobnymi do faraonów władcami na 
przestrzeni dziejów. Wniosek z tego taki, że 
ich tyrańskie rządy nie będą długie. 

13. Zob. sura 3:33-34, przyp. 7. 

14. Bóg nie tylko tchnął w Marię – ażeby 
poczęła Jezusa – „ducha” od siebie, lecz także 
tchnął go w „ciało”, które ukształtował z gli-
ny, ażeby Adam mógł przyjść na świat. Zob. 
znaczenie tchnienia Boga z Jego Ducha: 4:171, 
przyp. 34; 15:29, przyp. 8. Ten werset przy-
pisuje tchnięcie w Marię Bogu, gdyż to Bóg 
stwarza każdy czyn każdej istoty. W rzeczy-
wistości był to Anioł Gabriel lub inny Duch 
anielski (zob. 19:17, przyp. 3).
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za pomocą jakich narzędzi wzmacnia-
jących wzrok), wasz wzrok powróci do 
was oślepiony (chwałą Bożego stworze-
nia), zlękniony i osłabiony (niezdolny do 
dostrzeżenia jakiejkolwiek skazy, która 
by wsparła uzasadnienie twierdzenia, że 
może być jakikolwiek podział w pano-
waniu nad wszechświatem)3.
5. I rzeczywiście, przyozdobiliśmy naj-
niższe Niebiosa (ziemskie) lampami 
(gwiazdami) i uczyniliśmy je pociska-
mi do przepędzania diabłów; a dla nich 
przygotowaliśmy (w życiu ostatecznym) 
karę Płomienia4.
6. Kara Piekła jest przeznaczona rów-
nież dla tych, którzy nie wierzą w swego 
Pana. Jakże to zły cel wędrowania! 
7. A gdy zostaną doń wrzuceni, posły-

SURA 67

AL-MULK 
(SUWERENNA WŁADZA)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z 30 
wersetów, została objawiona w 
Mekce. Swoją nazwę bierze od wer-

setu pierwszego, w którym pojawia się sło-
wo al-mulk (suwerenna władza, królestwo). 
Podstawowe kwestie, którymi zajmuje się ta 
sura, to świadectwo, jakie daje wszechświat 
o Jedności Boga, koniec, jaki czeka niewier-
nych, którzy nie zwracają uwagi na Posłan-
nictwo Boga, łaski Boga, jakimi On obdaro-
wuje ludzkość, oraz zależność człowieka od 
Boga w obu światach.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Błogosławiony i Najwyższy jest Ten, 
w którego Ręku jest Suwerenna Władza; 
i On ma pełną władzę nad każdą rzeczą. 
2. On, który stworzył śmierć i życie1, 
aby poddać was próbie (i pokazać wam 
samym), który spośród was jest lepszy 
pod względem uczynków. A On jest 
Pełen Chwały, Jego Moc Nieodparta 
(a Jego woli nikt nie może udaremnić), 
Przebaczający (który wybacza wiele spo-
śród grzechów Swoich sług, oni zaś uczą 
się z tej próby). 
3. On, który stworzył siedem Niebios2 

w harmonii. Nie zaobserwujecie żadnego 
błędu ani niedopasowania w stworzeniu 
Miłosiernego. Spójrzcie raz jeszcze: czyż 
możecie zauważyć jakieś szczeliny? 
4. Potem spójrzcie raz jeszcze i jeszcze 
raz (i jak często byście tak nie czynili, 
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szą jego przejmujący oddech (który ich 
wessie), gdy wrze,
8. Niemal wybuchając wściekłością. Za 
każdym razem, gdy wrzucana będzie doń 
jakaś grupa5, jego strażnicy zapytają ją: 
„Czyż nie przyszedł do was nigdy żaden 
ostrzegający?” 
9. Odpowiedzą: „Tak, w istocie przy-
szedł do nas ostrzegający, lecz my uzna-
liśmy (go) za kłamcę i rzekliśmy (do nie-
go): ‘Bóg nigdy niczego nie zesłał, tkwi-
cie jedynie w wielkim błędzie’”. 
10. Powiedzą (też): „Gdybyśmy się (mu) 

tylko przysłuchiwali i rozumowali (odróż-
niając to, co przyniesie nam korzyść od 
tego, co nam zaszkodzi, i działali odpo-
wiednio), to nie bylibyśmy (teraz) pośród 
towarzyszy Ognia palącego”. 
11. Tak oto uznają swoje winy, lecz 
Miłosierdzie Boga będzie (wtedy) daleko 
od towarzyszy Ognia palącego! 
12. Co do tych zaś, którzy stają lękając się 
swego Pana, choć jest niewidzialny (poza 
ich zdolnością postrzegania) – dla nich jest 
przebaczenie (niosące niespodziewane bło-
gosławieństwa) oraz wspaniała nagroda.

1. Śmierć nie stanowi końca życia ani też 
usunięcia życia z żyjących rzeczy lub istot. 
Jest raczej czymś stworzonym, tak jak życie. 
Bóg stwarza śmierć w żywej istocie i ta isto-
ta umiera. Ponieważ stworzenie Boga jest 
zawsze piękne, piękna jest również śmierć. 
Wszystkie istoty ludzkie mają bowiem wro-
dzony zmysł wieczności, czują się uwięzio-
ne w wąskich granicach świata materialne-
go i tęsknią za wiecznością. Ten, kto poj-
muje swą świadomą naturę, usłyszy ją stale 
wołającą o wieczność. Gdyby nam dano cały 
wszechświat, to i tak bylibyśmy głodni życia 
wiecznego, dla którego zostaliśmy stworzeni. 
Ta naturalna skłonność do szczęścia wiecz-
nego pochodzi z rzeczywistości obiektywnej: 
istnienia życia wiecznego i nasze pragnienia 
jego. Śmierć to wrota, które otwierają się na 
wieczność. 

Ci, którzy wierzą i żyją prawym życiem, 
witani są otwartymi oknami z miejsc zarezer-
wowanych dla nich w Raju. Prorok Muham-
mad, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, powiedział, że dusze ludzi pra-
wych są wyjmowane tak delikatnie, jak pły-
nąca woda z dzbana. Jeszcze lepiej przedsta-
wia się sytuacja świadków wiary (męczenni-
ków). Nie odczuwają oni agonii i nawet nie 
zdają sobie sprawy z tego, że są „martwi”. 
Sądzą natomiast, że są przenoszeni do lepsze-
go świata i radują się doskonałym szczęściem. 

Chociaż śmierć zdaje się przynosić roz-
kład, zagaszenie życia i unicestwienie przy-
jemności, to w rzeczywistości przedstawia 
sobą wyzwolenie od ciężkich powinności 
życia doczesnego. To nic więcej, jak tylko 
zmiana miejsca pobytu, przeniesienie cia-
ła, a przede wszystkim zaproszenie do życia 
wiecznego i jego początek. Uwalnia nas od 
trudności życia doczesnego, które jest nie-
spokojnym, duszącym i wąskim lochem, i 
staje się stopniowo – wraz ze starością i cho-
robami – coraz cięższe. Śmierć dopuszcza nas 
do nieskończenie szerokiego kręgu Miłosier-
dzia – Umiłowanego i Wiecznego Boga. Tam 
możemy radować się wiecznotrwałą obecno-
ścią naszych ukochanych bliskich i pociesze-
niem szczęśliwego, wiecznego życia. 

Świat jest stale ożywiany za pomocą 
aktów stwarzania i śmierci. Śmierć prowa-
dzi do doskonalszego życia. Umieranie roślin, 
najprostszego poziomu życia, samo w sobie 
stanowi dowód Boskiego artyzmu – podob-
nie jak i życie roślin. Kiedy nasionko owo-
cu umiera w ziemi, zdaje się rozpadać i gnić. 
Lecz w rzeczywistości podlega doskonałemu 
procesowi chemicznemu, przechodząc przez 
określone wcześniej etapy przekształcania się, 
a ostatecznie wyrasta na złożone, nowe drze-
wo. Dlatego śmierć nasionka stanowi w rze-
czywistości początek nowego drzewa; nowe-
go, doskonalszego i bardziej wyrafinowanego 



Na powierzchni tej planety obserwuje-
my akty stale zapoczątkowywanego i celowe-
go stwarzania. Odbywają się w nieskończo-
nej obfitości, z pięknym i doskonałym arty-
zmem; z całkowitą łatwością oraz w dosko-
nałym porządku i ładzie, nie tracąc przy tym 
proporcji, stabilności ani materii. Występuje 
tutaj nieskończony podział gatunków przy 
jednoczesnej, nieskończonej piękności każ-
dej jednostki. Te akty zachodzą przy wielkiej 
oszczędności albo najmniejszym wyobrażal-
nym koszcie. Przy tym każda jednostka jest 
bezcenna, doskonale odróżnialna od czego-
kolwiek innego; jest związana z innymi jed-
nostkami i wykazuje podobieństwo do nich 
i w obrębie gatunków, pomimo wielkiej róż-
norodności, doskonałej indywidualizacji cha-
rakterów i cech, choć są one generowane z 
tych samych materiałów, zasad struktural-
nych i organizacji. Każda rzecz może zama-
nifestować znak Jedynego Stwórcy i Pana. 
Doskonały artyzm pomimo obfitości, dosko-
nały ład pomimo absolutnej łatwości, dosko-
nała miara, proporcja i stałość pomimo nie-
wiarygodnej prędkości, doskonała indywidu-
alizacja pomimo globalnej dystrybucji, naj-
wyższa cena i wartość pomimo najwyższej 
gospodarności; doskonałe odróżnienie pomi-
mo absolutnej integracji i podobieństwa – 
wszystko to wskazuje na Jednego, Jedyne-
go Stwórcę i Pana, który ma absolutną Wolę, 
Moc i Wiedzę (Matnałi an-Nurija, 51-52).

4. Jak stwierdziliśmy w przypisie 7 do sury 
65, ziemia i niebiosa są połączone tak, jak 
dwa kraje pod jednym rządem; między nimi 
można podróżować. To, co dla ziemi niezwy-
kle konieczne, zsyłane jest z niebios; w tam-
tą stronę natomiast podróżują czyste duchy. 
Duchy złe, upodabniając się do czystych, 
usiłują przedostać się do Królestwa Niebios. 
Pod względem fizycznym są to istoty sub-
telne, stworzone z ognia niewydzielającego z 
siebie dymu. Odrzuca się je jednak i przepę-
dza, gdyż z natury są złe i nieczyste.

Cisza i spokój, ład i pogodna regular-
ność niebios, ich rozległość i promieniowa-

życia. Ponieważ śmierć owoców, roślin i mię-
sa w naszych żołądkach wynosi je ku pozio-
mowi życia ludzkiego, to w tym znaczeniu 
ich śmierć może być uznawana za dosko-
nalszą od życia. Skoro śmierć roślin jest tak 
doskonała i służy tak wielkiemu celowi, to 
nasza śmierć – zakładając, że jesteśmy naj-
wyższą formą życia, musi być jeszcze dosko-
nalsza i służyć jeszcze doskonalszemu celo-
wi. Dostawszy się „pod ziemię”, z pewnością 
zostaniemy wyniesieni ku życiu wiecznemu. 

2. Zob. sura 2:29, przyp. 28. 

3. Wszechświat podobny jest do wspania-
łego pałacu, dobrze zorganizowanej fabry-
ki, doskonale zaprojektowanego miasta, któ-
rego wszystkie części są powiązane ze sobą 
i z jego całością – wszystkie jednocześnie; 
pracują one wszystkie razem dla urzeczy-
wistnienia wielkich celów. Nawet przemie-
rzając długie odległości pierwiastki spie-
szą, by sobie nawzajem pomagać i nie ulec 
zatracie. Na przykład słońce i księżyc, dzień 
i noc, lato i zima współpracują z roślinami, 
by wesprzeć zwierzęta i pomóc w dostarcze-
niu im żywności, którą czerpią ze Skarbca 
Bożego Współczucia. Zwierzęta spieszą, by 
pomóc istotom ludzkim. Na przykład pszczo-
ły miodne i jedwabniki biorą miód i jedwab 
ze Skarbca Miłosiernego Boga i przygotowu-
ją je dla ludzkiego pożytku. Cząsteczki zie-
mi, powietrza i wody pomagają owocom i 
roślinom, z których każde ma różny smak i 
jakość odżywczą. W zamian same wspomaga-
ją komórki ciała w doskonałym uporządko-
waniu i osiągnięciu wielkich celów. 

Owa doskonała, celowa i dobrze zorga-
nizowana pomoc wzajemna manifestuje się 
we wszystkich tych rzeczach, a szczególnie 
w przedmiotach nieożywionych. Jest także 
oczywistym dowodem i jasnym argumentem 
za tym, że są one sługami Mądrego Żywicie-
la, pracownikami zarządzanymi przez Szczo-
drego Kierownika, wykonującymi swą pracę 
z Jego rozkazu i zezwolenia oraz dzięki Jego 
Mocy i Mądrości. 
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mają miejsca w niebiosach – dla tych niezna-
ne są inne funkcje. Ta zaś funkcja była sze-
roko uznawana od czasów Adama i poświad-
czona przez tych, którzy znają rzeczywistość 
rzeczy i zdarzeń. 

Podobnie jak to jest w przypadku anio-
łów i innych stworzeń, istnieje również róż-
norodność gwiazd. Niektóre z nich są nie-
zwykle małe, a inne – ogromne. Wszystko to, 
co jaśnieje na niebie, można by określić mia-
nem gwiazdy. Jednym z rodzajów gwiazd jest 
to, co Pełen Majestatu Stwórca stworzył jako 
swego rodzaju klejnot na obliczu nieba bądź 
jako jaśniejący owoc rozległego drzewa. On 
także uczynił je miejscem wypraw, górami 
albo mieszkaniem Swoich aniołów. Uczynił 
też pewien rodzaj małej gwiazdy pociskiem 
do przepędzania i zabijania diabłów. Toteż 
odpalanie tych gwiazd-pocisków do przepę-
dzania diabłów może mieć trzy znaczenia:

Pierwsze: to znak, że w najrozleglejszej 
sferze bytu odbywa się współzawodnictwo 
(pomiędzy istotami świadomymi). 

Drugie: wskazuje na to, że w niebiosach 
są czujne straże i posłuszni mieszkańcy, tj. 
siły boskie, które nie chcą, by ziemscy niego-
dziwcy wmieszali się między nich i ich pod-
słuchiwali. 

Trzecie: szpiegujące diabły, które są 
przedstawicielami ziemskiego zepsucia i per-
fidii, usiłują splamić czyste Królestwo Nie-
bios, zamieszkane przez czyste, nieskala-
ne istoty oraz podsłuchiwać rozmowy, jakie 
prowadzą ich mieszkańcy. Wszystko to w 
imię złych duchów (niewierzących dżinów i 
ich ludzkich towarzyszy, którzy starają się 
ludzi zwieść – szczególnie za pomocą cza-
rów, medium i wróżbiarstwa). Gwiazdy-poci-
ski są wystrzeliwane, ażeby ich powstrzy-
mać i przepędzić spod bram niebios (zob. The 
Words , „the 15th Word”, 192-199).

Co oznacza deszcz meteorytów? 
Deszcz Perseid obserwowany niemal każ-

dego roku sugeruje, że te meteoryty są 
wystrzeliwane z pewnych, ważnych przy-
czyn, zaskakują bowiem obserwatorów swo-
ją wielką różnorodnością. Obserwacje, jakie 

nie wskazują na odmienność ich mieszkań-
ców od mieszkańców ziemi: wszyscy oni są 
posłuszni Bogu i czynią to, co On im rozka-
że. Nic nie jest w stanie spowodować kłótni 
i sprzeczek między nimi, gdyż są niewinni, a 
ich Królestwo rozległe, natura czysta, stano-
wiska ustalone. Kiedy zatem diabły albo złe 
istoty duchowe próbują wznieść się do nie-
bios, mobilizowani są czyści mieszkańcy i je 
przepędzają. 

Bez wątpienia, w świecie widzialnym, 
materialnym musi być jakiś znak albo odbi-
cie tej interakcji i tych zmagań. Mądrość 
Boskiego Panowania wymaga tego, żeby Pan 
dał znak, wskazówkę dla istot świadomych, 
szczególnie dla ludzkości; najwyższym obo-
wiązkiem istot świadomych jest obserwo-
wanie, świadczenie, nadzorowanie i działanie 
jako zwiastuni Jego ważnych dyspozycji w 
Królestwie Niewidzialnego. Wygląda to tak, 
że to On uczynił deszcz i żar słoneczny zna-
kiem, by wyjaśnić im Swoje niezliczone cuda 
na wiosnę, oraz uczynił przyczyny widzial-
ne (naturalne) wskazówkami cudów Swojej 
sztuki, by mógł wzywać mieszkańców świata 
widzialnego i materialnego do zaświadczenia 
o nich. W ten sposób przyciągane są spojrze-
nia wszystkich mieszkańców rozległych nie-
bios i ziemi ku temu zadziwiającemu przed-
stawieniu. W ten sposób On ukazuje rozle-
głe niebiosa jako zamek albo miasto, otoczo-
ne wieżami strażniczymi, by mieszkańcy nie-
bios i ziemi mogli rozważać Majestat Jego 
Panowania. 

Ponieważ mądrość wymaga ogłoszenia 
owego wzniosłego współzawodnictwa, z całą 
pewnością pojawią się jego oznaki. Poza pew-
nymi gwiazdami, które zostaną wykorzysta-
ne jako „pociski” przeciwko diabłom, żad-
ne zdarzenie spomiędzy tych, które zacho-
dzą w atmosferze i niebiosach, nie wydaje 
się właściwe dla owego celu. Widać jak na 
dłoni, że te zjawiska niebieskie są użytecz-
ne do przepędzania diabłów – przypomina-
ją pociski i rakiety, wystrzeliwane ze strasz-
liwych bastionów wysokich zamków. Poza 
tym w odróżnieniu od innych zdarzeń, które 
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poczyniono np. w r. 1993 pokazują, że struk-
tura tego „deszczu” jest jeszcze mało znana. 
Zgodnie z informacjami udzielonymi przez 
International Meteor Organization (Między-
narodową Organizację ds. Meteorytów) na 
temat deszczu meteorytów z 1993 r. (Astro-
nomy, październik 1993), pierwsze informa-
cje przesłane dla nocy 11/12 sierpnia przyszły 
z Japonii. Do godziny 20:30 (UT – czasu uni-
wersalnego) 11 sierpnia tempo upadku mete-
orytów było normalne. W tym czasie ustalo-
no zenitalne tempo godzinne (ZHR) 40 mete-
orytów na godzinę (m/h). 

Wstępne dane od obserwatorów europej-
skich wskazywały, że tempo (ZHR) stopnio-
wo wzrastało do 100 m/h pomiędzy 20.00 
11 sierpnia a 01.00 12 sierpnia. Obserwato-
rzy we Francji relacjonowali znaczny wzrost 
tempa po 00.30 12 sierpnia do około dwa razy 
tyle, ile wynosiło „normalne” tempo. Tempo 
wykazywało wzrost pomiędzy 01.00 a 03.00. 
W tym czasie zanotowano wstępne ZHR rzę-
du 200-250. Tempo zdawało się osiągnąć 
swoje maksimum pomiędzy 03.00 a 03.30 
i wynosiło 500. Obserwacje na Wyspach 
Kanaryjskich wskazywały na to, że tempo 
zaczynało spadać po 04.00. 

ZHR wyższe niż zwykle było również 
stwierdzane przez wielu obserwatorów w 
Stanach Zjednoczonych i Japonii. Jak zauwa-
żył Martin Beech na łamach Astronomy, 
s. 11, rezultaty jasno wskazywały na to, że 

deszcz meteorytów nie zachowywał się tak, 
jak przewidywano. Spekulacje odnośnie do 
burzy meteorytów okazały się nietrafne. Inną 
niespodzianką była w 1993 r. wysoka licz-
ba zaobserwowanych kul ognistych. Obser-
watorzy odnotowali pięciokrotnie wyższy od 
normalnego poziom kul ognistych Perseid 
w nocy 11/12 sierpnia. Deszcz Perseid jesz-
cze raz dowiódł, jak trudno jest przewidzieć 
aktywność deszczu meteorytów.

A. Cressy Morrison (s. 100) odnotowuje 
jako typową cechę ludzką niechęć do odrzu-
cania ustalonych idei i zacięty opór przed 
przyjęciem nieznanych prawd. Starożytni 
Grecy wiedzieli, że Ziemia ma charakter sfe-
ryczny, jednak trzeba było dwóch tysięcy lat, 
by przekonać ludzi (Zachodu), że to praw-
da. Chociaż nowe idee napotykają na opór, 
wyśmiewa się je i ich nadużywa, to jednak 
prawda nie ginie – zostaje w końcu potwier-
dzona i zyskuje akceptację. Ani badania 
naukowe, ani rozwój i postęp nauki nie mogą 
dać żadnego usprawiedliwienia dla niewiary 
w Boga. To, co obserwujemy w naturze i to, 
co z niej otrzymujemy musi nas zachęcać do 
poznawania Go bliżej i dostrzeżenia solidne-
go mostu pomiędzy nauką a religią, światem 
doczesnym a Zaświatami oraz pomiędzy rozu-
mem a duchem. 

5. Zob. sura 8:37; 39:71.
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sprawi, iż ziemia połknie was wtedy, gdy 
się zatrzęsie?
17. Albo czyż jesteście pewni, że Ten, 
który jest ponad wszystkim, nie ześle 
przeciwko wam burzy piaskowej nio-
sącej śmierć? Wtedy poznacie, jakie jest 
Moje ostrzeżenie. 
18. Zaprawdę, zaprzeczali przed nimi 
(prawdzie i zostali zniszczeni). Dlate-
go (zastanówcie się), jak straszliwe było 
Moje Odrzucenie! 
19. Czyż oni nigdy nie obserwowali i nie 
spojrzeli na ptaki nad sobą, latającymi w 
szeregach, ze skrzydłami, które rozpo-
ścierają i składają? Nie przytrzymuje ich 
nic, prócz Miłosiernego. Zaiste, On widzi 
wszystko doskonale.
20. Któż będzie dla was „armią” (źró-
dłem siły i wsparcia), ażeby wam pomóc 
(przeżyć lub osiągnąć sukces) – poza 
Miłosiernym? Oto niewierni tkwią jedy-
nie w iluzji. 
21. Kim jest ten, który mógłby was 
zaopatrywać, jeśliby On cofnął wam 
zaopatrzenie? Lecz oni obstają przy 
pogardzie i niechęci (w zaciętej ucieczce 
od prawdy i rzeczywistości).
22. (Teraz rozważcie:) Czyż lepiej pro-
wadzony jest ten, który chodzi ze spusz-
czoną głową (nie mogąc spoglądać sze-
roko ani bacznie obserwować), czy też 
ten, który chodzi wyprostowany (jasno 
widząc to, co znajduje się przed nim) 
ścieżką prostą?
23. Powiedz: „On jest Tym, który powo-
łał was do istnienia i wyposażył was w 
słuch, wzrok oraz serca. Jakże małą oka-
zujecie wdzięczność!”

13. Czy ukrywacie to, co zamierzacie 
powiedzieć, czy też wypowiadacie to 
głośno; On, zaiste, ma pełną wiedzę o 
wszystkim, co skrywają piersi. 
14. Czy jest do wyobrażenia to, by Ten, 
który stwarza, nie miał wiedzy?6 On jest 
Przenikliwy (dociera do najmniejszych 
wymiarów każdej rzeczy), wszystkiego 
Świadom. 
15. On jest Tym, który uczynił wam zie-
mię poddaną (jak potulne zwierzę), prze-
to wędrujcie po jej ramionach (wyży-
nach) i jedzcie z Jego zaopatrzenia7; jed-
nak (pamiętajcie, że) do Niego nastąpi 
Zmartwychwstanie. 
16. Czy pomimo to jesteście pewni, że 
Ten, który jest ponad wszystkim, nie 
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24. Powiedz: „On jest Tym, który roz-
mnożył was na ziemi, i (to) do Niego 
zostaniecie zgromadzeni (ażeby rozliczyć 
się ze swojego życia na ziemi)”. 
25. Oni mówią (pytając z drwiną): „Kie-
dy ta obietnica (zgromadzenia) ma być 

wypełniona, skoro jesteście prawdomów-
ni)?” 
26. Powiedz: „Wiedza (o tym oraz praw-
dziwa i pełna wiedza o wszystkich rze-
czach) jest u Boga. A ja jestem tylko 
ostrzegającym”.

6. To stwierdzenie wielkiej wagi. Ludzie, któ-
rzy coś wytwarzają, sporządzają do wytwo-
rzonego produktu instrukcję obsługi. I 
my postępujemy z tym produktem wedle 
instrukcji. Oznacza to, że ten, który wytwo-
rzył ów produkt, zna go najlepiej. A wypro-
dukować go może właśnie ten, kto dysponuje 
tą najlepszą wiedzą. Dlatego Bóg, który jest 
Wszechwiedzący – stwarza, a jako Stwór-
ca – zna wszystko to, co powołuje do istnie-
nia. Wnosimy z tego, że Ten, który ma wie-
dzę i stwarza, jest uprawniony do sprawowa-
nia kontroli i rządzenia Swoim stworzeniem. 
Albowiem Ten tylko, który zna i stwarza, 
może najlepiej rządzić Swymi stworzenia-
mi. Ukazuje to niesprawiedliwość i niewie-

dzę ludzkości, która rości sobie pretensje do 
władzy nad tym, co wyprodukowała, a jed-
nocześnie odrzuca władzę Boga nad tym, co 
On stwarza. 

7. Zdanie wędrujcie po ramionach ziemi 
oznacza, że chociaż niezwykle trudno jest 
podróżować na ramionach konia lub wiel-
błąda, to jednak ziemia jest bardziej uległa 
człowiekowi od wyszkolonego wielbłąda albo 
konia. Poza tym z niniejszego wersetu wyni-
ka, że zaopatrzenie dane przez Boga istnieje 
bardziej na ramionach ziemi (górach i wyży-
nach) niż na równinach. Dlatego werset ten 
wzywa ludzi do badania gór, gdyż w nich Bóg 
stworzył zaopatrzenie.
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30. Powiedz: „Czyż kiedykolwiek zasta-
nawialiście się (nad tym): Jeśliby wasza 
woda znikła pod ziemią (pozostawiając 
was bez źródła wody), kim jest ten, kto 
mógłby przynieść wam (źródło, które by 
zastąpiło tamtą) tryskającą wodę?”

27. Lecz potem, gdy oni widzą to blisko, 
(niemal) pod ręką, twarze tych, którzy 
nie wierzą, stają się czarne od smutku; i 
zostanie im powiedziane (tym, którzy się 
wyśmiewali): „To jest to, czego (drwiąc) 
wzywaliście”.
28. Powiedz: „Czy kiedykolwiek zasta-
nawialiście się (nad tym): Jeśli Bóg uni-
cestwi mnie i tych, którzy są ze mną, 
albo też okaże nam miłosierdzie (i da 
nam odnieść zwycięstwo), to któż zdoła 
ochronić niewiernych przed karą bole-
sną?” 
29. Powiedz: „On jest Miłosierny. W 
Niego wierzymy i w Nim pokładamy 
naszą ufność, dlatego rychło dowiecie 
się, kto zatracił się w błędzie oczywi-
stym”8.

8. Ostatnie wersety zawierają mocny argu-
ment za Istnieniem Boga i Jego Jednością; 
argument, który ucisza oponentów: My uwie-
rzyliśmy w Boga i w Nim pokładamy swą 
ufność. Jeśli – przyjmując to, co jest nie do 
pomyślenia – byliśmy w błędzie, jakąż szko-
dę odniesiemy? Jeśli jednak prawda jest po 
naszej stronie, a wy negujecie tę prawdę, 
która jest największą i najważniejszą praw-
dą życia i istnienia, to wtedy któż zdoła was 
ocalić od konsekwencji waszego odrzucenia – 
kary wiecznej?

SURA 68

AL-KALAM (PIÓRO)

Okres mekkański

Sura ta, składająca się z 52 wersetów, 
jest jednym z najwcześniejszych Obja-
wień mekkańskich. Zawdzięcza swą 

nazwę słowu al-kalam (al-qalam, Pióro) w 
wersecie otwierającym. Kategorycznie oba-
la zarzuty politeistów, skierowane przeciwko 
Wysłannikowi Bożemu, oraz potwierdza Urząd 
Prorocki. Powołuje się na doskonały charak-
ter Wysłannika jako na najbardziej widoczny i 
niezbity dowód jego misji prorockiej. Ostrzega 
przed złymi konsekwencjami niewdzięczności 
i niewiary oraz obiecuje wiernym szczęśliwe, 
wieczne życie na Tamtym Świecie.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!
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1. Nūn. Na Pióro i to, co nim zapisują 
linia za linią1.
2. Nie jesteś, dzięki łasce swego Pana, 
szalony. 
3. I, zaprawdę, do ciebie należy nagroda 
stała i niezmierzona.
4. Zaiste, masz szlachetny charakter i 
postępujesz według szlachetnego wzoru2.
5. Wkrótce zobaczysz ty i zobaczą oni 
6. Kto z was jest dotknięty szaleństwem.
7. Oto twój Pan jest Tym, który wie naj-
lepiej, kto zbłądził z Jego drogi, i On zna 
najlepiej tych, którzy są prowadzeni dro-
gą prostą. 
8. Przeto nie zwracaj uwagi na (pragnie-
nia) tych, którzy uparcie zaprzeczają 
(Boskiemu Posłannictwu).

9. Oni pragną, byś zawarł (z nimi) ugo-
dę (w sprawach wiary), to wtedy i oni 
zawrą ugodę (z tobą). 
10. Nie zważaj na żadnego godnego 
pogardy człowieka, który składa przysię-
gi (często i nie ogląda się na prawdę, i nie 
postępuje zgodnie ze swoimi słowami). 
11. Zniesławiającego, krążącego z potwa-
rzą (we wszystkie strony),
12. Który przeszkadza w czynieniu dobra 
i przekracza wszelkie granice (przyzwo-
itości), uzależnionego od grzechów;
13. Okrutnego i podłego, a do tego 
zepsutego moralnie, 
14. Gdyż ma majątek i wielu synów.
15. Kiedy recytuje mu się Nasze Obja-
wienia, on powiada: „To dawne bajki”.

1. Wyposażenie rodzaju ludzkiego w zdol-
ność mowy stanowi jedno z największych 
błogosławieństw Boga. Najwyższym prze-
jawem ekspresji jest Koran, który jest jed-
nym z najwspanialszych dobrodziejstw, jakie 
otrzymała ludzkość (55:1-4). Bóg zwraca tak-
że uwagę na fakt, że nauczył ludzi pisać za 
pomocą pióra (96:4). Jedną z podstawowych 
przyczyn, dla których Koran dotarł do nas 
w stanie niezmienionym, jest to, że Wysłan-
nik Boży polecił, ażeby skrybowie go spisa-
li – werset za wersetem. Pismo stanowi naj-
ważniejsze medium zarówno przechowywa-
nia, jak i przekazywania informacji. Toteż ze 
względu na to wielkie znaczenie Bóg przy-
sięga na Pióro, a szczególnie te pióra, który-
mi był spisywany Koran, i to, co jest zapi-
sane przy pomocy pióra – w szczególności 
– Koran. Nun jest jedną ze skróconych albo 
wyizolowanych liter, zob. na ten temat sura 
2, przyp. 1. Prócz innych jej znaczeń i impli-
kacji, nun może odnosić się do kałamarza lub 
podobnego narzędzia używanego przy pisa-
niu. Poza tym Koran nazywa Jonasza Zu’n-

-Nun (Dhu’n-Nun) (Posiadacz Nun) w 21:87. 
Wspominają go też wersety 48-50 tejże sury. 
Dlatego wedle opinii niektórych uczonych 
Nun odnosi się także do ryby, która połknę-
ła Proroka Jonasza, niech będzie z nim pokój. 

2. Szlachetny charakter Wysłannika Bożego 
i godne pochwały cechy, jakimi wyróżniał 
się w stopniu najwyższym, znane są historii 
i każdemu, kto chce je poznać. Nikt, nawet 
jego najzagorzalsi przeciwnicy – za wyjąt-
kiem niektórych zaślepionych i rozmyślnie 
uprzedzonych orientalistów – nie był w sta-
nie powiedzieć nic, co by splamiło jego czy-
stą osobę. Opis tychże szlachetnych cech 
Wysłannika zob. M.F. Gülen, Muhammad, 
Wysłannik Boga. Nowe spojrzenie, Białystok 
2007, s. 47-140. 

Swoim każdym czynem i słowem repre-
zentował Koran. Jak powiedziała jego żona 
Aisza, Muhammad, pokój z nim, był dosko-
nałym ucieleśnieniem Koranu. Werset wska-
zuje również na ten fakt i oznacza, że każ-
de jego słowo i czyn stanowiły wyraz jakiejś 
zasady koranicznej.
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21. Toteż oni, powstawszy rankiem, 
wykrzykiwali do siebie nawzajem:
22. „Spieszcie do waszej ziemi uprawnej, 
jeśli zamierzacie zbierać (jej) owoce!” 
23. Przeto wyruszyli, zwierzając się 
sobie nawzajem:
24. „(Uważajcie), ażeby żaden potrze-
bujący nie zaszedł tam do was dzisiaj”.
25. Pospieszyli więc wcześnie, zdecydo-
wani (zebrać plon i nie dzielić się nim z 
potrzebującymi). 
26. Lecz gdy go (ogród) zobaczyli, 
powiedzieli: „Z pewnością przybyliśmy 
na niewłaściwe miejsce!”
27. (A gdy zrozumieli, że to był w 
rzeczywistości ich ogród, rzekli:) „Nie, 
raczej zostaliśmy pozbawieni (owoców)!”
28. Bardziej sprawiedliwy spomiędzy 
nich rzekł: „Czyż nie mówiłem wam: 
‘Nie zamierzacie wysławiać Boga?’”3

29. Oni powiedzieli: „Niech będzie 
pochwalony nasz Pan! Zaiste, uczyniliśmy 
niesprawiedliwość (uważając się za samo-
wystarczalnych i niezależnych od Niego)”.
30. A potem zwrócili się ku sobie, nawza-
jem się ganiąc.
31. Rzekli: „Biada nam! Przywykliśmy 
do arogancji i buntu. 
32. Być może nasz Pan obdarzy nas w 
zamian czymś lepszym od tego. Zaprawdę, 
do naszego Pana zwracamy się z nadzieją”.
33. To jest (przykład) kary (której mogą 
doświadczyć na tym świecie niewdzięcz-
ni i buntujący się przeciwko Bogu); a – 
zaprawdę – kara na Tamtym Świecie jest 
większa, gdyby tylko wiedzieli! 
34. Dla bogobojnych i pobożnych (przy-
gotowane) są u ich Pana Ogrody szczo-
drości i błogosławieństwa.

16. Oznakujemy mu nos (by nieznisz-
czalnie zaznaczyć jego hańbę).
17. Zaprawdę, My poddamy ich pró-
bie (suszy, gdyż oni polegają na swoim 
majątku i dzieciach, którymi ich obda-
rzyliśmy i odrzucają Nasze wezwanie), 
tak jak poddaliśmy próbie właścicieli 
ogrodu. Oni zaprzysięgli, że następnego 
dnia na pewno będą zbierać owoce.
18. Nie uczynili żadnego zastrzeżenia (w 
swoich przysięgach, zapominając o pra-
wach potrzebujących i nie myśląc o Woli 
Bożej). 
19. A wtedy spadły nań (na ogród) 
odwiedziny od naszego Pana, gdy byli 
pogrążeni we śnie.
20. I do rana był już spustoszony.
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35. Czyż My kiedykolwiek traktuje-
my tych, którzy poddali się Bogu, tak 
jak niewierzących i występnych (którzy 
podporządkowywali się jedynie własnym 
żądzom i fantazjom)?
36. Cóż jest z wami (że tak sądzicie)? 
Jakże możecie sądzić (że wszyscy są oce-
niani przez Boga tak samo, bez względu 
na to, czy są muzułmanami)?
37. Lub też macie Księgę (objawioną 
przez Boga), którą czytacie;
38. I w której znajdujecie, że w istocie 
będziecie mieć to, co chcielibyście (mieć)? 
39. Albo, czy macie umowę z Nami, 
potwierdzoną przez Nas przysięgą, jako 

wiążącą do Dnia Zmartwychwstania, że 
będziecie mieć, cokolwiek sądzicie (że 
powinno być wasze)? 
40. Zapytaj ich (widząc, że nie mają 
takiej umowy), kto z nich za to zarę-
czy? 
41. Albo czy mają współtowarzyszy 
(Boga, którzy zagwarantują im to, cze-
go sobie zażyczą)? Niechaj zatem przy-
prowadzą swoich współtowarzyszy, jeśli 
są prawdomówni (w tym, co twierdzą).
42. Tego Dnia, gdy prawda stanie się 
oczywista, a oni znajdą się w opałach i 
zostaną wezwani, by paść na twarz, nie 
będą w stanie tego uczynić;

11. Co oznacza: Dlaczego nie uznajecie Go za 
Pana, który sam podtrzymuje nas i zaopatru-
je? Czemuż nie ma w was bojaźni przed Tym, 

który nie dopuszcza do Swej suwerennej wła-
dzy żadnego współtowarzysza i nie jest zado-
wolony z arogancji i nieprawości?
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ku zatraceniu z tej strony, z której się 
nie spodziewają. 
45. Ja jednak zezwolę na zwłokę (by 
mogli się poprawić). Mój plan (wszystko 
to, co dla nich zamierzam) jest mocny i 
niezawodny. 
46. Czy też może prosisz ich o zapłatę 
(w zamian za zapraszanie ich do Nasze-
go Słowa) i przez co są mocno obciąże-
ni długami?
47. Albo czy mają władzę decydowania, 
co zdarzy się w przyszłości – że naka-
zują i określają (co ma się zdarzyć i jak 
mają być sądzeni)?
48. Wyczekuj zatem cierpliwie Sądu 
swego Pana i nie bądź jak Towarzysz 
Ryby4, gdy wołał, dusząc się wewnętrz-
nie (ze strapienia)5.
49. Gdyby nie dosięgła go Łaska od jego 
Pana (który przyjął jego skruchę), to – 
zaiste – zostałby poniżony i wyrzucony 
na pustynny brzeg6.
50. Jednak jego Pan wybrał go i sprawił, 
że był pośród szczególnie wybranych, 
sprawiedliwych sług. 
51. Ci, którzy nie wierzą (jeśliby mogli, 
to) powaliliby cię swoimi spojrzeniami, 
ze względu na nienawiść i wrogość (któ-
re żywią), gdy słyszą Napomnienie, i 
mówią: „On jest z pewnością szalony”. 
52. Lecz to jest wyłącznie Napomnienie 
dla wszystkich istot.

43. Ich oczy będą przybite i ogarnie ich 
poniżenie. Byli przecież wzywani do tego, 
by paść na twarz (przed Bogiem), gdy 
byli jeszcze bezpieczni i zdrowi (w życiu 
doczesnym, jednak tego nie uczynili). 
44. Pozostawcie zatem Mnie z tymi, któ-
rzy uznają to Słowo (Koran) za kłam-
stwo. My poprowadzimy ich stopniowo 

4. Towarzyszem Ryby jest Prorok Jonasz, 
niech będzie z nim pokój. Dokładne wyja-
śnienie jego historii zob. 10:98, przyp. 20; 
21:87-88, przyp. 18; 37: 139-148. 

5. On wołał w brzuchu ryby: Prócz Cie-
bie nie ma Boga, bądź pochwalony (gdyż 
jesteś całkowicie ponad wszelką ułomno-
ścią). Zaprawdę, ja byłem jednym spomię-
dzy występnych (którzy wyrządzili sobie nie-

sprawiedliwość) (21:87). Znaczenie, zob. sura 
21, przyp. 18. 

6. Wersety 37:143-145 mówią: Gdyby nie był 
tym, który zawsze wychwalał Boga (oświad-
czając, że jest Doskonały i nie ma współto-
warzyszy), to z pewnością pozostałby w jej 
brzuchu (służącym mu za grób) aż do Dnia, 
kiedy to wszyscy zostaną podniesieni (z mar-
twych). My jednak sprawiliśmy, że został 
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wyrzucony na pustynny brzeg, i był cho-
ry. Tymczasem ten werset powiada, że Gdy-
by nie dosięgła go Łaska od jego Pana (któ-
ry przyjął jego skruchę), to – zaiste – został-
by napomniany i wyrzucony na brzeg pusty-
ni. Pomiędzy tymi wersetami nie ma sprzecz-
ności. Werset 37:143 mówi, że gdyby Prorok 
Jonasz, niech będzie z nim pokój, nie był tym, 
kto zawsze wychwalał Boga, to pozostałby 
w brzuchu ryby do Dnia Zmartwychwsta-

nia. Jednak dzięki temu, że zawsze wychwa-
lał Boga, On sprawił, że Jonasz został wyrzu-
cony na brzeg. Niniejszy werset powiada, że 
gdyby Jonasz nie wychwalał Boga w brzu-
chu ryby, to zostałby napomniany i wyrzuco-
ny na pustynny brzeg. Jednak jego szczególny 
akt uwielbienia Boga w brzuchu ryby sprawił, 
że został wyrzucony na brzeg, uzyskał prze-
baczenie, przetrwał na pustyni i powrócił do 
swego ludu, który przyjął jego posłannictwo.

SURA 69

AL-HAKKA 
(NIEWĄTPLIWA 

RZECZYWISTOŚĆ)

Okres mekkański

Zesłana we wczesnych latach Obja-
wiania Koranu w Mekce, bierze swą 
nazwę od słowa al-hakka (Niewąt-

pliwa Rzeczywistość) w wersecie pierwszym, 
które implikuje Dzień Zmartwychwstania 
i Sądu. Ostrzega tych, którzy przypisują 
Bogu współtowarzyszy i zatracili się w grze-
chach, przypominając im o tym, co spadło na 
wcześniejsze społeczności ludzi występnych. 
Zwraca zarazem uwagę na Dzień Zmartwych-
wstania i Sądu. Daje również dowód Boskiego 
pochodzenia Koranu i Posłannictwa Muham-
mada, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Niewątpliwa Rzeczywistość.
2. Czym jest Niewątpliwa Rzeczywistość?
3. I co pozwala ci pojąć1, czym jest Nie-
wątpliwa Rzeczywistość? 
4. (Plemiona) Samud i Ad za kłamstwo 
uważały Nagłe, Potężne Uderzenie2.
5. Co do (plemienia) Samud, to plemię to 
zostało unicestwione przez Przytłaczają-
ce (nieszczęście). 
6. A (plemię) Ad – zostało zniszczone 
przez wściekły, gwałtowny huragan,
7. Co do którego Bóg zdecydował, że sza-
lał przeciwko niemu nieprzerwanie przez 
siedem nocy i osiem dni3, tak że mogliby-
ście dostrzec ludzi leżących pokotem, jak 
gdyby byli pustymi pniami palm. 
8. Czyż widzicie, by któryś z nich pozostał?

1. Zdanie co pozwala ci pojąć oznacza, że rzecz, 
o której mowa, jest nadzwyczajna i niemożli-
wością jest je pojąć, dopóki Bóg jej nie ukaże. 

2. Niewątpliwa Rzeczywistość (która na pew-
no będzie mieć miejsce i sprawi, że każda 
prawda stanie się doskonale jasna) oznacza 
Dzień Zmartwychwstania i Sądu oraz wszyst-
kie towarzyszące im zdarzenia. Nagłe, Potęż-
ne Uderzenie implikuje wydarzenia Ostatnie-
go Dnia oraz Unicestwienie Świata. 

3. Odnośnie do ludów Ad i Samud, zob. sura 
7:65-79, przyp. 16-17, sura 11:50-68 oraz sura 
26:123-158. Koran używa kilka słów na określe-
nie kary, która dotknęła Samud: straszny krzyk 
(11:67), szokująca katastrofa (7:78) i kara poni-
żająca, jakby błyskawica (41:17). Takie są 
aspekty kary, którą opisuje Koran, stosownie do 
tematu i stylu sury, gdzie ta kara jest wspomina-
na. W surze 29:40 Koran podsumowuje rodzaje 
kary, którą Bóg unicestwił wiele ludów.
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13. I gdy (nadejdzie Ostatnia Godzina i) 
zadmą w Trąbę5 jednym dmuchnięciem,
14. A ziemia i góry (na niej) zosta-
ną przesunięte i wybuchną wewnątrz, i 
zostaną zgniecione jednym uderzeniem.
15. Tego Dnia nastąpi Zdarzenie mają-
ce nastąpić6.
16. A niebo się rozszczepi i owego Dnia 
będzie najbardziej kruche. 
17. I na jego krańcach będą aniołowie7; 
a nad nimi tego Dnia ośmiu będzie nieść 
Tron twego Pana8.
18. Tego Dnia zostaniecie sprowadzeni 
na Sąd i żadna z waszych tajemnic nie 
pozostanie w ukryciu. 
19. Wtedy ten, któremu jego Zapis9 
dadzą w prawą rękę, powie: „Weźcie i 
czytajcie mój Zapis!
20. Oto ja wiedziałem, że (pewnego 
dnia) zdam rachunek”.
21. I on znajdzie się w takim stanie 
życia, który mu się spodoba,
22. We wzniosłym Ogrodzie,
23. Gdzie grona (owoców) będą pod ręką.
24. „Jedzcie i pijcie ku swemu zadowo-
leniu – za wszystko, czego dokonaliście 
w minionych dniach (przewidując nadej-
ście tego Dnia)”.
25. Jednak ten, któremu jego Zapis dadzą 
w lewą rękę, powie: „O, gdybyż nigdy nie 
dano mi Zapisu
26. I obym nic nie wiedział o moim 
rachunku!
27. O, gdybyż to była śmierć (a po niej 
nic więcej).
28. Mój majątek w niczym mi nie pomógł,

9. I został powalony Faraon oraz wie-
le innych społeczności przed nim4 i 
miast (tam, gdzie mieszkał lud Noego); 
wszystkie z nich pogrążyły się w niewy-
baczalnych grzechach.
10. A oni podnieśli bunt przeciwko 
Wysłannikowi Pana (wysłanemu do każ-
dego ludu, by go ostrzec), przeto On 
pochwycił ich mocnym uchwytem. 
11. To My, gdy woda (potopu w czasach 
Noego) wylała bez miary, ponieśliśmy 
was (waszych wierzących przodków) w 
płynącej Arce,
12. Byśmy mogli uczynić z niej Przypo-
mnienie dla was (przekazywane z poko-
lenia na pokolenie) i by uważne uszy je 
pochwyciły i zachowały. 
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29. I cała moja władza (nad wszystkim, 
co miałem) odeszła ode mnie!”
30. (Nadejdzie rozkaz:) „Pochwyćcie go i 
skujcie (mu kark, ręce i stopy)! 
31. Potem pozostawcie go w Ogniu Palą-
cym, niech się piecze.

32. A potem zwiążcie go łańcuchem, któ-
rego długość będzie siedemdziesiąt łokci”10.
33. Gdyż oto on nie wierzył w Boga, 
Największego,
34. I nie nakłaniał do karmienia potrze-
bującego.

4. W wyrażeniu Wiele innych społeczności 
przed społecznością Faraona Koran odno-
si się do ludu Noego (zob. 7:59–64; 11:25–48; 
23:23–29; 26:105–121; 71:1–28 i odpowiednie 
przypisy), ludu Szu’ajba (7:85–93; 11:84–95; 
15:78–79; 26:176–189 i odpowiednie przypi-
sy), towarzyszy ar-Rassa (25:38, przyp. 8). 
Były z pewnością również inne społeczności, 
niewspomniane w Koranie, unicestwione ze 
względu na swe niegodziwości. 

5. Trąba i dęcie w nią, zob. sura 2, przyp. 31; 
sura 6:73, przyp. 14 i sura 39:68, przyp. 22.

6. Zdarzenie mające nastąpić to tytuł roz-
działu koranicznego (56). Implikuje również 
to, co stanie się w Dniu Zmartwychwstania. 

7. Ten werset można rozważać razem z wer-
setem (25:25): Tego Dnia rozpadnie się niebo 
przykryte chmurami i zostaną zesłani anio-
łowie – i zejdą w chwale. 

8. Jak wyjaśniono w przyp. 13 do sury 7, Naj-
wyższy Tron Boga (‘Arsz), którego dokładnej 
natury nie jesteśmy w stanie poznać, oznacza 
Absolutną Władzę Boga nad Wszechświa-
tem. Wnioskując z tego, że Said Nursi opi-
sywał wodę jako ‘arsz (tron) miłosierdzia, 
a ziemię, jako tron życia, możemy stwier-
dzić, że ‘Arsz (Tron) oznacza przede wszyst-
kim Boskie Atrybuty Wiedzy, Woli, Mocy i 
Opatrzność, a także Jego Imiona rozpoczy-
nające się w nich: Wszechwiedzący, Mający 
Wolę, Wszechmocny i Zaopatrujący. Ponie-
waż obejmuje cały Wszechświat, składa się 
również z Imion Boga – Pierwszy, Ostat-
ni, Immanentny. To są Jego najwspanialsze 
Atrybuty i Imiona w odniesieniu do stwo-

rzenia i rzeczywistej roli wszechświata. Jak 
wskazano w surze 2, przyp. 30, żadne zda-
rzenie we wszechświecie nie jest możliwe bez 
interwencji aniołów. Koran wspomina wiele 
typów aniołów (37:1-3; 77:1-4, 79:1-5, 82:11). 
Dlatego tymi, którzy niosą Tron Boga są, być 
może, archanioły, którym On zleca rządy nad 
wszechświatem ze względu na pewne ważne 
cele i Majestat Jego rządów. Są to szczegól-
nie te anioły, które są najbardziej wyposażo-
ne w największą manifestację wspomnianych 
Atrybutów Boga. Według opinii niektórych 
uczonych, opierających się na Tradycji Profe-
tycznej zapisanej w ad-Durr al-Manthur as-
-Sujutiego, istnieją cztery istoty, które nio-
są Tron w czasie istnienia świata, a w Dniu 
Zmartwychwstania będzie ich osiem. Według 
Muhji’d-Dīn ibn al-‘Arabīego i Ibn Majsarah 
al-Dżīlīego, są to prorocy Muhammad, Abra-
ham i Adam, oraz aniołowie Ridwān (głów-
ny strażnik Raju), Mālik (główny strażnik 
Piekieł), Gabriel, Mikā’il (Michał) i Isrā’fil 
(Yazır, 8: 5325–5326).

9. O tym Zapisie zob. 17:13-14, przyp. 10. 

10. Jak sugeruje Hamdi Yazır w swojej inter-
pretacji tego wersetu (8:5334), ten łańcuch o 
długości siedemdziesięciu łokci może wyni-
kać z grzechów popełnionych przez niewie-
rzącego w czasie siedemdziesięciu lat jego 
życia. Poza swym bezpośrednim znaczeniem, 
werset ten może odnosić się do przeciętnego 
czasu trwania życia ludzkiego albo do życia 
spędzonego (po okresie pokwitania) w nie-
wierze i grzechach. W Ogniu piekielnym każ-
dy rok będzie ogniwem łańcucha.
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rzycie! (Jest ograniczone nędzą waszych 
dusz i serc).
42. Nie jest to też mowa wróżbity (uda-
jącego przewidywanie zdarzeń). Jak-
że mało się zastanawiacie i małą macie 
świadomość! (Ograniczoną przez nędzę 
waszych umysłów).
43. (Zaiste, nie!) To jest Objawienie zsy-
łane w częściach od Pana światów.
44. Gdyby on (Wysłannik) ośmielił się 
wymyślić jakieś fałszywe stwierdzenia, 
przypisując je Nam,
45. Zaprawdę, My pochwycilibyśmy go 
mocno,
46. Potem zaś podcięlibyśmy jego arterię 
życia (aortę).
47. I nikt spośród was nie ochroniłby go 
i nie ocalił od Nas. 
48. I to jest pewne Przypomnienie (nio-
sące nadzieję i przewodnictwo) dla bogo-
bojnych, pobożnych.
49. Zaiste, My jesteśmy świadomi tego, 
że pośród was są tacy, którzy (je) odrzu-
cają. 
50. Ono z pewnością będzie gorzkim 
wyrzutem sumienia dla niewiernych13. 
51. I ono (cały Koran) jest w istocie 
absolutną prawdą.
52. Wysławiaj zatem Imię swego Pana, 
Najwyższego14.

35. Przeto tego Dnia nie będzie miał 
przyjaciela
36. Ani żadnego pożywienia, prócz zgni-
łej ropy11.
37. Nie je jej nikt prócz grzeszników 
(winnych negowania Boga, przydawania 
Mu współtowarzyszy albo prześladowa-
nia ludzi). 
38. Zaiste, nie! Przysięgam na wszystko, 
co możecie zobaczyć,
39. I na wszystko, czego nie możecie 
zobaczyć12,
40. Zaprawdę, to jest mowa (przekazana 
wam przez) znamienitego, szlachetnego 
Wysłannika. 
41. Nie zaś mowa poety (ułożona w jego 
umyśle). Jakże małe jest to, w co wie-
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11. Ponieważ zarówno ludzie Raju, jak i 
ludzie Piekła przygotowują swą Wieczność za 
pomocą uczynków na tym świecie, owa zgni-
ła ropa musi stanowić produkt ich negacji 
Boga oraz przydawania Bogu współtowarzy-
szy, a także prześladowania biednych i odma-
wiania im jakiejkolwiek pomocy. 

12. Ta przysięga jest bardzo istotna, gdyż 
ani prawda, ani stworzenie nie składają się 
z tego, co jest obserwowalne i dostrzegalne 
przez ludzkość. Poza tym podstawowa praw-
da, leżąca poza tym wszystkim, co obser-
wujemy i postrzegamy, jest niemożliwa do 
zaobserwowania i dostrzeżenia za pomo-
cą naszych zmysłów. To dlatego Koran roz-
poczyna wysławianie wiernych, mówiąc, że 
wierzą w to, co Niewidzialne. Za pomocą 
wspomnianej przysięgi Koran zwraca uwa-
gę na ów fakt oraz na okoliczność, że najbar-
dziej fundamentalnych i zasadniczych prawd 

nie należy szukać w obserwowalnym wymia-
rze stworzenia. Pośród tych prawd jest praw-
da o Zmartwychwstaniu, o Sądzie Ostatecz-
nym oraz o życiu wiecznym, przedstawiana 
w poprzednich wersetach, a także o Objawie-
niu i jego przekazywaniu przez Wysłannika. 

13. Niewierzący zobaczą, że Koran jest Praw-
dą od Boga; zobaczą, jaką przyszłość przy-
gotował zarówno w tym świecie, jak i szcze-
gólnie w Zaświatach, a także jak wielką stra-
tę przynosi jego odrzucenie. Ci zaś, którzy go 
odrzucili, będą tego bardzo żałować. 

14. Musimy oświadczyć, że Bóg jest Panem 
najwyższej władzy nad stworzeniem – bez 
żadnego współtowarzysza. To odnosi się rów-
nież do majestatu i wyższości Koranu. Ten 
nakaz uczy nas, jak powinniśmy dzięko-
wać, wysławiać i wychwalać Boga, a także, w 
jakich okolicznościach powinniśmy to czynić.
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SURA 70

AL-MA’ARIDŻ (STOPNIE)

Okres mekkański

Sura niniejsza, pochodząca z wczesnych 
lat objawiania Koranu w Mekce, składa 
się z 44 wersetów i bierze swoją nazwę 

od słowa al-ma’aridż (stopnie) w wersecie trze-
cim. Centralnym tematem jest odrzucenie przez 
politeistów mekkańskich wiary w życie pozagro-
bowe i Posłannictwo Muhammada, pokój z nim.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Pytający (odrzucając z drwiną Dzień 
Zmartwychwstania) zapytał o karę, któ-
ra na pewno nadejdzie,
2. (I jest przygotowana) dla niewierzą-
cych; nikt nie może jej zapobiec.

3. (Ona jest) od Boga, do którego nale-
żą stopnie.
4. Wchodzą (po nich) aniołowie i Duch, 
w dniu, którego miara wynosi pięćdzie-
siąt tysięcy lat (według waszych normal-
nych, ziemskich lat)1.
5. Dlatego (o Wysłanniku) wytrzymaj 
(ich bezczelność), okazując cierpliwość 
w piękny sposób. 
6. Oni ją widzą (karę) w oddali (poza ich 
rozumowaniem),
7. Lecz My widzimy, że ona (niechybnie 
nadejdzie i) jest blisko – pod ręką.
8. W dniu, kiedy niebo będzie jak rozto-
piony metal; 
9. A góry będą jak różnokolorowe kęp-
ki wełny.
10. I żaden oddany przyjaciel nie zapyta 
swego przyjaciela,

1. „Dosięgnięcie” Boga wymaga przekrocze-
nia wielkich „odległości” i wspięcia się na nie-
zliczone schody. Dlatego schody prowadzą-
ce ku Bogu i miara dnia – pięćdziesiąt tysię-
cy lat – wskazują zarówno na nasze oddale-
nie od Niego, pomimo Jego nieskończonej bli-
skości względem nas, jak i Jego nieopisaną 
„wzniosłość” i transcendencję (zob. też sura 
32:5, przyp. 4). Dzień może odnosić się rów-
nież do Dnia Sądu. W tym przypadku jego 
miara sugeruje wielkie odległości pomiędzy 
stacjami Zaświatów, a także strach i trudno-
ści, jakie ludzie Piekieł będą cierpieć w czasie 
prowadzenia ich poprzez owe stacje i Zaświa-
ty do Piekieł. Tutaj wielki dystans oznacza 

wielką groźbę. Jak już wyjaśnialiśmy w wie-
lu miejscach, aniołowie zajmują się przeka-
zywaniem Bożych przykazań we wszech-
świecie. Niniejszy werset może wskazywać 
na ten fakt, wspominając niebiańskie stopnie, 
i wzmiankowany powyżej kosmicznie długi 
dzień. Duch wspomniany w wersecie 4 to albo 
Gabriel, albo inna podobna do anioła istota, 
większa od aniołów. Według Imama Ghazza-
lego, to anioł (albo istota doń podobna), które-
go Bóg wyznacza do tchnięcia w poszczególne 
ciało duszy. Bediüzzaman Said Nursi utrzy-
muje, że wszystko, każdą istotę reprezentu-
je jakiś duch. Dlatego Duch może być isto-
tą odpowiedzialną za wszystkie inne duchy.
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28. Zaprawdę, kara ich Pana jest taka, 
że nikt przed nią nie może czuć się bez-
pieczny.
29. I tych, którzy sumiennie strzegą 
intymnych części swego ciała,
30. Za wyjątkiem swych małżonek i 
(ponieważ to jest dozwolone) tych, które 
posiada ich prawica, gdyż co do nich są 
wolni od winy.
31. Lecz kto pożąda czegoś ponad to – to 
są ci, którzy wykraczają poza granice, 
wyznaczone (przez Boga)3.
32. A ci, którzy strzegą tego, co zosta-
ło im powierzone (przez Boga lub spo-
łeczność), i zobowiązań (pomiędzy nimi 
a Bogiem albo innymi osobami bądź spo-
łeczeństwem).

11. Choć będą się nawzajem widzieć. 
Każdy niewierzący i występny będzie 
pragnął wykupić się od kary tego Dnia – 
nawet swymi synami
12. I swoją żoną lub bratem,
13. I wszystkimi swoimi krewnymi, któ-
rzy go chronili,
14. I ktokolwiek inny jest na ziemi, 
wszystkimi nimi – ażeby w ten sposób 
wybawić siebie. 
15. Żadną miarą – to jest wściekle palą-
cy ogień,
16. Rozrywający skórę.
17. Będzie wzywał do siebie tych, któ-
rzy odwracają swoje plecy (od wezwa-
nia do wiary) i odwracają się od oddawa-
nia czci Bogu,
18. I gromadzą majątek i skrywają go 
(żeby nie wydawać na Sprawę Boga i dla 
potrzebujących).
19. Zaprawdę, człowiek został stworzo-
ny z niespokojnym, niecierpliwym uspo-
sobieniem2.
20. Drażliwy, gdy nawiedza go zło;
21. I skąpy, gdy nawiedza go dobro. 
22. Wyjąwszy modlących się z poświę-
ceniem;
23. Tych, którzy są wytrwali w swej 
modlitwie,
24. I tych, w których majątku uznana 
jest należna część
25. Dla takich, którzy nie mają innych 
środków, poza żebraniem; i takich, któ-
rzy pozostali bez pomocy (gdyż honor 
nie pozwala im żebrać i inni sądzą, że są 
dobrze sytuowani). 
26. I tych, którzy potwierdzają, jako 
prawdziwy, Dzień Zmartwychwstania. 
27. I tych, którzy lękają się kary swego 
Pana (i żyją właściwie).
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33. I ci, którzy są obrońcami (sprawiedli-
wości i prawa), zeznając prawdziwie i nie 
unikając składania świadectwa,
34. I ci, którzy strzegą swych modlitw 
(wraz ze wszystkimi ustalonymi rytami).
35. Oni będą w Ogrodach, obdarzeni 
zaszczytami.
36. Cóż jest z tymi, którzy nie wierzą i 
(z drwiną) spieszą ku tobie,

37. Tłumnie (w grupach) – z lewa i z 
prawa?
38. Czyż każdy z nich pożąda dopusz-
czenia do Ogrodu Szczodrości i Błogo-
sławieństwa (uważając siebie za zasłu-
gującego w najwyższej mierze na Raj, 
nie podejmując wysiłku wiary)?4

39. Żadną miarą! Oto My stworzyliśmy 
ich z tego (prostej materii), co oni dobrze 
znają,

2. Każda osoba ma dwa aspekty: jeden aniel-
ski, czysty i duchowy, drugi zaś – zwróco-
ny ku pierwiastkom, roślinom i zwierzętom; 
wszyscy ludzie są „dziećmi świata”. Zosta-
liśmy wyposażeni w pragnienia (płci prze-
ciwnej, dzieci, majątku i wygody), gniew 
(dla ochrony samych siebie i naszych war-
tości) oraz intelekt. Jesteśmy z natury omyl-
ni, szwankuje nam pamięć, niedbali, kłótli-
wi, uparci, samolubni, zazdrośni itp. Ponie-
waż nasza wolna wola odróżnia nas od innych 
istot świadomych, takich jak aniołowie – te 
siły, zdolności i uczucia negatywne nie są 
ograniczone. Ażeby jednak osiągnąć szczę-
ście indywidualne i zbiorowe w obu światach 
i podnieść się do wyższego poziomu człowie-
czeństwa, powinniśmy ograniczać te poten-
cjały według pewnych przepisów i skanalizo-
wać je w cnoty. Na przykład upór może być 
zmieniony w wytrwałość w obronie prawdy i 
prawości, a zazdrość w uprawnione współza-
wodnictwo w czynieniu dobrych dzieł. Nie-
cierpliwość i niepokój mogą zostać skanali-
zowane w cnotę czujności przed niebezpie-
czeństwem, przygotowania niezbędne do jego 

odparcia albo szybkość, zamiast zwlekania, 
gdy jest okazja do czynienia dobra. 

Nasze życie stanowi zmaganie się z nega-
tywnymi aspektami naszej natury, poprzez 
ograniczanie ich albo kanalizowanie w cno-
ty, i zdobywanie wyróżnienia za pomocą 
dobrych cech, byśmy stali się dobrymi, peł-
nymi czci sługami Boga i użytecznymi człon-
kami społeczeństwa. Wysłannik Boży powie-
dział: „Najdoskonalszymi pod względem wia-
ry są ci wierni, którzy postępują w swoim 
życiu w sposób najdoskonalszy” (Ibn Hanbal, 
2:250); „Człowiek może za pomocą dobrych 
uczynków przekroczyć odległości, których 
nie zdoła pokonać przy pomocy aktów odda-
wania czci i uwielbienia” (al-Hajthami, 8:24). 

3. Zob. sura 23, przyp. 1.

4. Podczas gdy Wysłannik recytował Koran 
obok Ka’by, przychodzili możni politeiści, 
siadywali w kręgach wokół niego i spoglądali 
na niego z wrogością. Wyśmiewali się z wier-
nych, których status materialny i społeczny 
był niski, i mówili: „Jeśli istnieje Raj i wejdą 
do niego ludzie, to bardziej godzi się, byśmy 
my doń weszli, nie zaś ty”.
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Posłaliśmy Noego do jego ludu 
jako Wysłannika (i nakazaliśmy mu): 
„Ostrzeż swój lud, zanim przyjdzie do 
niego kara bolesna”. 
2. On powiedział: „O, ludu mój! Zaiste, 
ja jestem tylko Ostrzegającym (skiero-
wanym) do was (i ja was zachęcam:)
3. „Czcijcie jedynie Boga i trzymajcie się 
z dala od nieposłuszeństwa wobec Niego, 
pełni bogobojności i pobożności, i bądź-
cie mi posłuszni,
4. Ażeby On wybaczył wam wasze grze-
chy (które dotąd popełniliście) i zezwo-
lił na zwłokę, aż do wyznaczonego przez 

40. Przysięgam przeto na Pana (punk-
tów) wschodu i zachodu słońca, że – 
zaiste – My potrafimy5

41. Zamienić ich na (innych) lepszych 
od nich (pod względem wiary w Boga i 
w oddawaniu Mu czci) i nikt nie zdoła 
Nam przeszkodzić (w uczynieniu tego, 
co chcemy). 
42. Dlatego pozostaw ich – niech się 
nurzają w swych kłamstwach i zabawie 
– aż do Dnia, który został im obiecany.
43. Dnia, gdy wyjdą ze swoich grobów 
w pośpiechu, jak gdyby ścigali się do 
jakiegoś celu,
44. Ich oczy będą przybite i przytłoczy 
ich poniżenie. Oto Dzień, który stale im 
obiecywano.

5. Wersety te podkreślają bezsilność ludzkości 
wobec Boga i Jego pełną władzę nad każdym 
punktem i każdym wydarzeniem w prze-
strzeni i czasie.

SURA 71

AN-NUH (NOE)

Okres mekkański

Niniejsza sura, pochodząca z wcze-
snych lat objawiania Koranu w 
Mekce, składa się z 28 wersetów 

i bierze swą nazwę od imienia Nuh (Noe). 
Przypomina, jak Prorok Noe, niech będzie 
z nim pokój, głosił swemu ludowi Boskie 
Posłannictwo i jak szorstko jego lud nań 
zareagował. Sura 71 kończy się skargą Noego 
do Boga po wiekach szorstkości, wyśmiewa-
nia i prześladowań, które wycierpiał z rąk 
swego ludu.
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Niego terminu (zamiast was zniszczyć z 
powodu waszych win). Termin wyzna-
czony przez Boga, jeśli nadchodzi, nigdy 
nie jest odraczany. Gdybyście tylko wie-
dzieli!”1

5. (Po długich wiekach spędzonych na 
głoszeniu Bożego Posłannictwa zwró-
cił się do Boga w modlitwie i)2 on rzekł: 
„Panie mój, oto ja wzywałem mój lud 
nocą i dniem;
6. Lecz moje wołanie powodowało jedy-
nie to, że coraz bardziej się oddalali (od 
przyjęcia prawdy).

7. I za każdym razem, gdy ich wzywa-
łem, byś mógł im przebaczyć, oni zaty-
kali sobie uszy rękoma, okrywali się 
swymi szatami i stawali się zatwardziali 
i coraz bardziej zuchwali (w odrzucaniu 
mego wezwania). 
8. Potem wzywałem ich na głos;
9. Potem znowu nawoływałem ich 
publicznie i rozmawiałem z nimi w 
zaufaniu – prywatnie.
10. Powiedziałem: ‘Proście swego Pana o 
przebaczenie, gdyż On przecież zawsze 
był Przebaczający.

1. O tym, jak Bóg oszczędza ludzi i udzie-
la im zwłoki poza ustalonym terminem, zob. 
sura 10:98, przyp. 20. Termin wspomnia-
ny tutaj, to termin ostateczny, który zazwy-
czaj nie jest zmieniany: ani opóźniany, ani też 
przyspieszany. Jeśli jednak jakaś osoba lub 
lud trwa uparcie przy czynieniu rzeczy, które 
zasługują na Bożą karę, to Bóg może ukarać 
ich i unicestwić, jak już unicestwił na prze-
strzeni dziejów wiele ludów. Zawiera się to 
również w Bożym Przeznaczeniu, które wią-

że się zarówno z przyczynami, jak i skutka-
mi. Gdyby zwracali uwagę na Boże Posłan-
nictwo, głoszone im przez Bożych Wysłanni-
ków, niech będzie z nimi pokój, to nie zostali-
by zniszczeni i żyliby do ostatecznego termi-
nu, ustanowionego dla nich przez Boga. 

2. Prorok Noe, niech będzie z nim pokój, jest 
jednym z pięciu pierwszych, najważniejszych 
Proroków (42:13, przyp. 6). Pozostawał wśród 
swojego ludu przez 950 lat i głosił mu Boskie 
Przesłanie (29:14).
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25. I ze względu na ich (niewybaczalne) 
grzechy, zostali potopieni (przez Potop) i 
musieli wejść do (karzącego) Ognia; i nie 
znaleźli nikogo, kto mógłby im pomóc 
wobec Boga. 
26. Noe rzekł również: „Panie mój! Nie 
pozostawiaj na ziemi nikogo spośród nie-
wierzących, którzy tam przebywają!
27. Jeśli ich pozostawisz, to oni sprowa-
dzą Twe sługi na manowce i nie spło-
dzą nikogo innego, jak tylko bezwstyd-
nych i rozpustnych, niewdzięcznych nie-
wiernych8.
28. Panie mój! Przebacz mnie i moim 
rodzicom, i każdemu, kto dołączy do 
mojego domu jako wierzący, a także 
wszystkim wierzącym mężczyznom i 
wierzącym kobietom, i nie wzbogacaj 
występnych w nic innego, prócz zatraty”9.

11. On uwolni niebo nad wami (i chmury 
deszczowe) z obfitością deszczu;
12. I wzmocni was, powodując, że 
będziecie wzrastać w majątek i dzieci, 
i stworzy dla was ogrody i obdarzy was 
rzekami3.
13. Cóż jest z wami, że nie chce-
cie dostrzec majestatu w Bogu (by Go 
czcić),
14. Widząc, że On was stworzył w róż-
nych, następujących po sobie stadiach?4

15. Czyż nie widzicie, jak Bóg stworzył 
siedem niebios w harmonii?
16. I ustanowił w nich księżyc jako 
światło (odbite), i ustanowił słońce, jako 
lampę5.
17. I Bóg sprawił, że wyrastacie z ziemi 
jak roślina (w sposób dla was właściwy)6. 
18. Następnie On zwróci was do niej i 
wyprowadzi was z niej podczas zmar-
twychwstania.
19. Bóg uczynił dla was ziemię rozległą 
przestrzenią,
20. Byście poruszali się po niej drogami, 
poprzez góry i doliny’”. 
21. Noe zwrócił się do swego Pana i 
rzekł: „Panie mój! Oni byli mi niepo-
słuszni i poszli za tymi, których mają-
tek i dzieci7 zwiększyły jedynie ich stra-
tę i obróciły w ruinę.
22. I oni knuli wielkie spiski (by utrud-
nić przyjęcie przez ludzi mojego prze-
słania).
23. I mówili: „Nie porzucajcie swoich 
bóstw; nie porzucajcie nigdy Ładda ani 
Suły, ani Jaguta, ani Ja’uka ani Nasra!”
24. I zaprawdę, oni zwiedli wielu na 
manowce. (O, Boże) nie dodawaj tym 
ludziom występnym niczego, poza dal-
szym błądzeniem (a będzie to sprawie-
dliwa kara za wszystko, co uczynili)”. 
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3. Zwrócenie się do Boga ze szczerą skru-
chą i prośbą o przebaczenie stanowią bramę 
do Bożych błogosławieństw. Hasan al-Basri 
doradza każdemu, kto żali się na cokolwiek – 
suszę, biedę, bezpłodność, jałowe pole – aże-
by zdobył się na skruchę i prosił o przebacze-
nie za swoje grzechy. Następnie należy czynić 
to, co konieczne (i dozwolone) dla osiągnięcia 
zamierzonego celu. 

4. Zob. sura 22:5 i 23:12-14.

5. Warto zaznaczyć, że werset niniejszy 
wspomina księżyc i słońce nie jako będące 
w jednym (pojedynczym) niebie, ale w sied-
miu niebiosach. To może być wskazówka do 
zrozumienia tego, co Bóg w Koranie nazy-
wa siedmioma niebiosami. Niektórzy twier-
dzą jednak, że nie ma różnicy pomiędzy księ-
życem wspominanym w pojedynczym niebie 
albo w obrębie siedmiu niebios. Z tego werse-
tu należy rozumieć to, że wszystkie niebiosa 
składają się z tej samej substancji i znajdują 
się w pełnej harmonii ze sobą. 

6. Werset nawiązuje do samego początku, do 
tego, z czego został stworzony ojciec ludz-
kości: pierwiastków ziemi – gleby, powietrza 
i wody, i do materialnego pochodzenia każ-
dej ludzkiej istoty, która składa się z tych 
samych pierwiastków, co i poszczególnie 
części biologiczne w ludzkim ciele. Według 
opinii Hamdi Yazıra, słowo nabatan, które 
pojawia się przy końcu wersetu jako dopeł-
nienie przysłówkowe „wyrastaniem”, ozna-
cza szczególny sposób ludzkiego stworzenia 
i wzrostu.

7. Nie ma bezpośredniego związku pomię-
dzy wiarą i oddawaniem czci Bogu a „przy-

działem” zaopatrzenia w formie majątku 
lub dzieci. Obdarowanie majątkiem i dzieć-
mi jest czymś innym niż otwarcie bram Jego 
błogosławieństw w rezultacie czyjejś skru-
chy i prośby o przebaczenie, jak wspomnia-
no w przypisie 3 powyżej. Jak wzmiankowa-
liśmy poprzednio w kilku miejscach, poza 
prawami Boga zawartymi w formie religii są 
również Boskie prawa życia. Pomyślność w 
obu światach wymaga posłuszeństwa wobec 
obojga tych rodzajów praw. Posłuszeństwo 
temu wcześniejszemu (religii) pomnaża się 
z sukcesem wynikającym z posłuszeństwa 
temu drugiemu (Boskie prawa życia). Jeśli 
zatem wierni są posłuszni temu drugiemu 
– jako dodatkowi do szczerej przynależno-
ści do religii – to zawsze i niechybnie odnio-
są zwycięstwo nad niewierzącymi. W każdym 
razie powinniśmy zawsze mieć na uwadze, 
że jakimkolwiek zostajemy obdarzeni dobro-
dziejstwem, to jest to środek służący podda-
niu nas próbie i wymaga okazywania Bogu 
wdzięczności, wydawania własnych środków 
na rzeczy dozwolone pod względem religij-
nym i na sprawę Boga, na potrzebujących i 
na wychowywanie naszych dzieci, by stały 
się Jego dobrymi sługami. 

8. Słowa modlitwy Wysłannika, który wzy-
wał swój lud ku Boskiej Inspiracji przez 
950 lat, pokazują, jak ci niewierzący, któ-
rzy zostali potopieni w wodach Potopu, 
byli zatwardziali w swej niegodziwości, nie-
wdzięczni i sprowadzeni na manowce.

9. Historia Noego i jego ludu w różnych jej 
aspektach, zob. 7:59-72; 10:71-73; 11:25-48; 
23:23-30; 26:105-122; 29:14-15; 37:75-80; 54:9-
16 i odpowiednie przypisy.
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spomiędzy dżinów i (tamci) powiększy-
li ich (tych drugich) w zarozumiałości, 
buncie i nieprawości2.
7. I oni (ci mężczyźni) sądzili, tak jak i 
wy sądziliście, że Bóg nigdy nie wyniesie 
nikogo (jako Wysłannika spośród nich). 
8. Lecz teraz, gdy usiłowaliśmy dosię-
gnąć nieba, znaleźliśmy je wypełnio-
ne srogimi strażami i ogniami palącymi 
(strzelającymi gwiazdami)3. 
9. My siedzieliśmy na (odpowiednich) 
pozycjach, by podsłuchiwać (mieszkań-
ców niebios); jednakże kto teraz próbuje 
podsłuchiwać, znajduje oczekujący nań 
ogień palący. 
10. My (ponieważ nie pozwolono nam 
podsłuchiwać) nie wiedzieliśmy, czy prze-

SURA 72

AL-DŻINN (DŻINY)

Okres mekkański

Sura 72 składa się z 28 wersetów i 
została objawiona w Mekce. Bierze 
swoją nazwę od słowa al-dżinn (dżi-

ny) w wersecie pierwszym i opowiada, jak 
niektóre dżiny słuchały Wysłannika Boże-
go recytującego Koran i uwierzyły. Sura ta 
podkreśla również absolutną Jedność Boga i 
Posłannictwo Muhammada, niechaj będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo, oraz ich 
przyjęcie i zaakceptowanie przez wspomnia-
ne dżiny.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Powiedz (o, Wysłanniku): „Zostało 
mi objawione, że grupa dżinów przysłu-
chiwała się (mojej recytacji Koranu)1, 
a potem (gdy powrócili do swego ludu) 
powiedzieli: ‘Zaiste, słyszeliśmy cudow-
ny Koran,
2. Prowadzący ku temu, co jest słuszne 
w wierze i w postępowaniu, i uwierzyli-
śmy w niego i my (potwierdzamy, że) nie 
będziemy przypisywać naszemu Panu 
nikogo jako współtowarzysza. 
3. I że On – wzniosły jest Majestat 
naszego Pana – nie wziął sobie ani mał-
żonki, ani dziecka. 
4. I że głupi spomiędzy nas wypowiadali 
ogrom kłamstwa przeciwko Bogu.
5. I że (błądziliśmy, gdy) sądziliśmy, że 
ludzie i dżiny nie będą nigdy wypowia-
dać kłamstwa przeciwko Bogu.
6. (Zobaczyliśmy jednak, że) rzeczywi-
ście mężczyźni spośród rodzaju ludzkie-
go szukali schronienia u istot męskich 
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ciwko tym, którzy żyją na ziemi, zamie-
rzone jest zło, czy też ich Pan chce dla 
nich właściwego przewodnictwa i dobra4.
11. Pomiędzy nami są sprawiedliwi (w 
postępowaniu i zdolni do wiary) i są też 
inni. Stanowimy grupy o rozbieżnych 
ścieżkach.
12. Pojęliśmy, że żadną miarą nie potra-
fimy udaremnić (Woli) Boga (na ziemi) 

ani też nie jesteśmy w stanie osłabić Go 
(naszą) ucieczką. 
13. A kiedy posłyszeliśmy przewodnic-
two (ucieleśnione w Koranie), uwierzy-
liśmy w nie (natychmiast). Kto wierzy 
w swego Pana, ten nie lęka się straty (że 
zostanie skrzywdzony w zamian za swo-
ją wiarę i za dobre uczynki wymagane 
przez religię) ani hańby.

1. Kiedy Wysłannik Boży wracał z Ta’i-
fu do Mekki pogrążony w wielkim smutku, 
Bóg sprawił, że pewne dżiny posłyszały jego 
recytację Koranu, uwierzyły i powróciły do 
swego ludu, zwiastując jego posłannictwo. 
Zostało to opowiedziane w surze al-Ahkaf 
46:29-32. Innym razem, gdy Prorok zmie-
rzał z kilkoma towarzyszami na targ w Ukaz, 
usłyszała jego recytację w czasie modlitwy 
fadżr (o brzasku) inna grupa dżinów. Tutaj 
relacjonowane jest to właśnie zdarzenie. Dru-
ga grupa dżinów (która przysłuchiwała się 
Wysłannikowi podczas powrotu z Ta’ifu) 
należała do ludu Mojżesza, niech będzie z 
nim pokój. Jak można wnosić z następnego 
wersetu, dżiny słuchające recytacji Wysłan-
nika w czasie modlitwy porannej były poli-
teistami, przypisującymi Bogu małżonkę i 
dzieci. Oni także stali się wiernymi i, jak 
inne dżiny, powróciły do swego ludu, głosząc 
posłannictwo koraniczne. O naturze dżinów 
zob. sura 46, przyp. 10. 

2. Ludzie, w szczególności spomiędzy ple-
mion arabskich (przedislamskiego) Okresu 
Ignorancji, zwykli szukać schronienia przed 
wszelkim możliwym złem u istot męskich 
spomiędzy dżinów, które, jak przypuszcza-
li, mają władzę nad ruinami i dolinami 
tam, gdzie się zatrzymywały podczas swych 
podróży istoty ludzkie. Co więcej, ludzie będą 
zwracać się do dżinów w celu wyleczenia 
pewnych chorób albo w celu przepowiedzenia 
ich przyszłości. Zawsze istnieli ludzie, którzy 
zdolni byli do nawiązania swego rodzaju kon-

taktu z dżinami, i tacy, którzy zwracali się do 
dżinów. To powoduje, że dżiny wbijają się w 
pychę i zwodzą ludzi.

3. Jak wspomnieliśmy w wersetach 15:17-18, 
przyp. 5 i w wersecie 67:5, przyp. 4, „gwiaz-
dy” są wystrzeliwane w celu zapobieżenia 
temu, by dżiny sięgały niebios, oraz by odpę-
dzać je od bram niebiańskich. 

W przepowiadaniu przyszłości kontakt 
pomiędzy „jasnowidzami” a dżinami i/lub 
diabłami odgrywa rzeczywiście pewną rolę. 
Diabły zajmujące się „szpiegowaniem” usiłu-
ją zabrudzić Królestwo Niebios, zamieszkane 
przez czyste istoty, i podsłuchać ich rozmo-
wy, by przekazać ich treść niewierzącym dżi-
nom i ich ludzkim towarzyszom, starającym 
się zwieść wierzących, przede wszystkim za 
pomocą „czarów”, „medium” albo „jasnowi-
dzenia”. Bóg zezwolił im pochwycić pewne 
urywki informacji z rozmów przed nadej-
ściem Jego Ostatniego Wysłannika. Jednak 
tuż przed jego przybyciem Bóg zatrzasnął 
dla nich bramy niebios w sposób całkowity. 
I gdy usiłują dosięgnąć niebios, natykają się 
na silne straże, które rzucają w nich pociska-
mi. Jeśli któryś z nich zdoła coś pochwycić, 
to jest ścigany (i unicestwiany) przez gwiazdę 
– pocisk wystrzeliwany przez anielskie straże. 

4. Werset sugeruje: „Widząc, że recytacja, 
którą słyszymy, prowadzi ku prawości, poję-
liśmy, że ich Pan chce dobra i tego, co wła-
ściwe dla mieszkańców ziemi, zamykając dla 
nas bramy niebios”.
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nieposłuszny) ani nie zdołam znaleźć 
schronienia, jak tylko w Nim. 
23. (Tym, co mogę i muszę czynić, jest) 
tylko przekazywanie (prawdy) od Boga 
i Jego Posłannictwa”. A kto jest niepo-
słuszny Bogu i Jego Wysłannikowi, to 
– zaiste – dla niego (przygotowany) jest 
Ogień piekielny i będzie tam przebywał 
na zawsze. 
24. (Niech wciąż im się wydaje, że jeste-
ście słabi liczebnie i niech nie doceniają 
waszej siły, albowiem) gdy zobaczą to, co 
jest im obiecane (Ogień piekielny), dowie-
dzą się, kto rzeczywiście jest słabszy pod 
względem pomocników i liczebności. 
25. Powiedz: „Ja nie wiem (czy wasze 
spotkanie twarzą w twarz z tym), co 

14. I pośród nas są tacy, którzy całko-
wicie poddali się Bogu, i pomiędzy nami 
są też tacy, którzy zboczyli ku nieposłu-
szeństwu wobec Boga. Kto w pełni pod-
dał się Bogu – taki szukał właściwego 
przewodnictwa (w wierze i działaniu) i 
je osiągnął.
15. Jednak ci, którzy zboczyli ku niepo-
słuszeństwu wobec Boga – oni są pali-
wem dla Piekła’”.
16. Jeśliby oni (ludzie i dżiny) poszli 
(Właściwą) Drogą (islamu, bez zbacza-
nia z niej), to My z pewnością obdarzy-
libyśmy ich wodą (i zaopatrzeniem) w 
obfitości5;
17. My poddajemy ich próbie w tym 
(czym ich obdarowujemy). Kto odwraca 
się od Napomnienia swego Pana (Księgi 
Jego nauk), tego powiedzie On ku ciągle 
wzrastającej karze (otaczającej go swą 
srogością). 
18. Wszystkie miejsca oddawania czci (i 
wszystkie części ludzkiego ciała, które 
służą wierzącemu do wykonania pokło-
nu6) są dla Boga i wszelkie akty czci 
należą się tylko Jemu, przeto nie czcijcie 
nikogo wraz z Nim. 
19. Kiedy jednak sługa Boży podnosi 
się do modlitwy, oni (politeiści) tłoczą 
się wokół niego (głośno i drwiąco krzy-
czą, aby jego recytacja Koranu nie była 
słyszana).
20. Powiedz: „Ja oddaję cześć jedynie 
mojemu Panu i nie przydaję Mu nikogo 
za współtowarzysza”. 
21. Powiedz: „Nie jest w mojej mocy 
wyrządzić wam szkody ani przynieść 
wam dobra, prowadząc was (ku Prostej 
Ścieżce)”. 
22. Powiedz: „Nikt nie może ochronić 
mnie przed Bogiem (gdybym Mu był 
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jest wam obiecane, jest bliskie, czy też 
mój Pan ustanawia dla tego odległy ter-
min”7.
26. (Jedynie) On zna dobrze to, co 
Niewidzialne (i co jest poza ludzkim 
postrzeganiem), i On nie odsłania niko-
mu tego, co u Niego Niewidzialne. 
27. Za wyjątkiem Wysłannika, którego 
wybrał (i jest z niego zadowolony – On 

daje mu tyle wiedzy o Niewidzialnym, 
ile zechce); i On wysyła straż czuwającą 
przed nim (pomiędzy nim a tymi, którzy 
go słuchają) i straż za nim;
28. Ażeby On mógł stwierdzić, że oni 
(Wysłannicy) na pewno przekazują 
posłannictwo od swego Pana. On ogar-
nia wszystko to, co oni mają (z Obja-
wienia), i On zapisał wszystko po kolei8.

5. Ten werset ma niemal to samo znacze-
nie, jak 7:96: Gdybyż tylko ludzie tych miast 
uwierzyli i dla uzyskania Jego ochrony trzy-
mali się z dala od nieposłuszeństwa wobec 
Boga, pełni bogobojności i pobożności, My z 
pewnością otwarlibyśmy dla nich błogosła-
wieństwa niebios i ziemi. 

6. Imam Buchari relacjonuje („Adhan”, 133, 
134, 137), że Wysłannik Boży wymienił te 
części ciała, które muszą dotykać podłoża 
podczas oddawania pokłonu: „Nakazano mi 
wykonywać pokłon na siedem części ciała: 
czoło (wskazał również na nos), ręce, kolana 
i krańce stóp”.

7. Podobnie jak werset 71:25, ten werset usta-
nawia karę albo nagrodę w świecie pośrednim 
(grobu): tutaj jest to uczynione w sposób 
decydujący. Dla upartych wrogów Boga obie-
cana jest kara Piekła, jak to określono w wer-
secie 23 powyżej. Dokładny czas Dnia Sądu 
znany jest wyłącznie Bogu i nigdy się nie 
zmieni. Ten werset jednak w sposób szcze-

gólny odnosi go do Bożej Woli, czym podkre-
śla fakt, że niewierzących spotka obiecana im 
kara po śmierci.

8. Na ten fakt wskazuje się również w 
początkowych wersetach sury as-Saffat (37). 
Archaniołowi Gabrielowi towarzyszyły pod-
czas przekazywania Wysłannikowi Bożemu 
Objawienia anioły. Układały się w szeregach 
wzdłuż trasy, przez którą Gabriel niósł Obja-
wienie, a niektóre z nich przepędzały diabły 
usiłujące przechwycić coś z tej Boskiej Wie-
dzy. Pośród aniołów były również takie, któ-
re stały wokół Wysłannika, podczas gdy inne 
anioły przekazywały mu przesłania od Boga, 
dotyczące świata niewidzialnego i przyszło-
ści. Te trzy ostatnie wersety podkreślają fakt, 
że Objawienie, które przyszło do Wysłannika 
i które on przekazywał ludziom, było zacho-
wywane w sposób doskonały od chwili, gdy 
zostało powierzone przez Boga Gabrielowi do 
przekazania go ludziom (er-Razi, al-Kurtubi, 
at-Tabatabai).
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modlitw), i poświęcaj Mu się z całego 
serca.
9. Pan wschodu i Pan zachodu; prócz Nie-
go nie ma (innego) boga, toteż tylko Jego 
bierz sobie za Tego, w kim będziesz pokła-
dał ufność, i za Powiernika swych spraw.
10. I znoś cierpliwie wszystko to, co oni 
mówią (przeciwko tobie), i trzymaj się z 
dala od ich drogi (i oddal się od nich) w 
piękny sposób (nie tak, jak oni odnoszą 
się do ciebie – a raczej zdobywając się na 
przebaczenie i dobrą radę). 
11. I pozostaw to Mnie, bym zajął się 
tymi, którzy radują się doczesnymi bło-
gosławieństwami Boga, a mimo to upar-
cie trwają w podważaniu (Naszych Obja-
wień), i daj im krótką chwilę zwłoki.
12. Mamy (dla im podobnych) ciężkie 
łańcuchy i Płomień Palący,

SURA 73

AL-MUZZAMMIL 
(OWINIĘTY SZATĄ)

Okres mekkański

Sura ta, składająca się z 20 wersetów, 
objawiona we wczesnym okresie mek-
kańskim, bierze swoją nazwę od sło-

wa muzzammil (owinięty szatą) w wersecie 
pierwszym. Istnieją jednak pewne przekazy 
mówiące, że jej ostatni werset został obja-
wiony w Medynie, choć są też uczeni, któ-
rzy twierdzą, że stało się to w późniejszym 
czasie w Mekce. Sura niniejsza usilnie zale-
ca modlitwę w nocy, cierpliwość i pokładanie 
ufności w Bogu. Ostrzega też niewierzących 
przed Dniem Sądu.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O ty, owinięty szatą!1

2. Podnieś się, by czuwać nocą – oprócz 
chwili,
3. Jej połowy czy bardziej jeszcze pomniej-
szonej;
4. Albo też zwiększonej (odrobinę); módl 
się i recytuj Koran spokojnie i wyraźnie 
(skupiając się na nim umysłem i sercem).
5. Oto My obarczymy cię Słowem wiel-
kiej wagi (zastosujemy je w twoim życiu 
codziennym i przekażemy innym).
6. Zaprawdę, wstawanie i modlitwa nocą 
porusza najmocniej (umysł i serce) i 
(sprawia, że) recytacja jest pewniejsza i 
właściwsza. 
7. Albowiem w ciągu dnia masz spię-
trzenie zajęć.
8. I zachowuj w pamięci Imię swe-
go Pana (oraz wspominaj Je podczas 
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13. I pożywienie, które dusi, i karę bole-
sną2.
14. Owego Dnia ziemia i góry zostaną 
gwałtownie wstrząśnięte, a góry będą jak 
kopce ślizgającego się piasku. 
15. Zaprawdę, My posłaliśmy do was 
(o, ludzie) Wysłannika, świadka prze-
ciwko wam (który zaświadczy na Tam-
tym Świecie o waszych czynach – jak się 
mają do Boskiego Posłannictwa), tak jak 
posłaliśmy Wysłannika do Faraona. 

16. Jednak Faraon wystąpił przeciwko 
Wysłannikowi i My pochwyciliśmy go 
śmiertelnym uchwytem.
17. Jakże zatem – jeśli będziecie obstawać 
przy niewierze – ustrzeżecie się Dnia, któ-
ry sprawi, że dzieci staną się siwowłose?
18. Wtedy to rozpadnie się niebo. Jego 
obietnica (Zmartwychwstania i Sądu) z 
pewnością się wypełni. 
19. Oto przypomnienie i napomnienie. 
Niech zatem ten, kto zechce, obierze 
szlak ku swemu Panu.

51. Ten werset skierowany jest do Wysłannika 
Bożego, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo. Jak wynika z następnych wersetów, 
Prorok leżał w swoim domu, owinięty płasz-
czem albo kocem i zasmucony, gdyż mekkań-
scy politeiści uznali go za czarownika i szaleńca. 

52. W odniesieniu do rodzajów mąk w 
Zaświatach, wspomnianych w dwu ostat-
nich wersetach, Fakhru’d-Dīn ar-Rāzī mówi: 
„Owe cztery rodzaje mąk można interpreto-
wać jako cierpienia duchowe. Kajdany sym-
bolizują to, że zmysłowa natura człowieka 
przykuta jest do pokus fizycznych i przyjem-
ności. Ze względu na to, że zmysłowa natura 
człowieka poznała takie przyjemności i poko-
chała je na tym świecie, w momencie odejścia 
z ciała targają nią agonia i strach, a przywią-
zanie do nich staje się przeszkodą w wejściu 
do królestwa pokoju i czystości. Te duchowe 
więzy wywołują duchowy ogień, płonący do 
tego stopnia, że zmysłowe Ja człowieka spie-
szy za owymi przyjemnościami, nie mogąc 
ich zarazem osiągnąć. Wszystko to prowa-
dzi do odczucia duchowego ognia, palenia. To 
drugi stopień mąk, zwany: „Płomień Palą-
cy”. Wtedy to zmysłowa natura człowieka 
usiłuje przełknąć duszącą agonię pozbawie-
nia cielesnych przyjemności i bóle oddzielenia 
(od przedmiotów jej doczesnej radości). To 
„pokarm, który dusi”. Ostatecznie zaś czło-
wiek zostaje oddzielony od Boskiego światła 

i nie dołącza do wspólnoty błogosławionych. 
To cierpienie największe, opisane jako „kara 
bolesna”. Tych moich wyjaśnień nie należy 
jednak rozumieć opacznie. Nie sądzę, by zna-
czenie tych wersetów były ograniczone do 
tego, co tutaj stwierdziłem. Uważam raczej, 
że te wersety oznaczają cztery stopnie mąk w 
Zaświatach, które ludzie potępieni będą cier-
pieć zarówno duchowo, jak i fizycznie”.

Niemniej jednak Muhammad Asad, 
podobnie jak to czyni z wieloma wersetami 
dotyczącymi przyjemności i cierpień Tamte-
go Świata – nie przytacza tego ostatniego zda-
nia ar-Raziego (o cierpieniu zarówno ducho-
wym, jak i cielesnym); to daje mylne wra-
żenie, jakoby ar-Razi ograniczył owe stop-
nie mąk wyłącznie do duchowych. Jest fak-
tem, że zarówno błogosławieństwa, którymi 
będą się radować ludzie Raju, jak i cierpienia 
ludzi Piekła, będą skutkami ich wiary i czy-
nów na tym świecie. Nie będą jednak ograni-
czone jedynie do katuszy duchowych. Tam, 
gdzie istnieje ludzkie Ja albo dusza (nafs), 
będą nie tylko rzeczy duchowe. Jeśli weźmie-
my pod uwagę to, że na tym świecie ludz-
ka dusza cierpi od tego, co spotyka ciało, to 
łatwo pojmiemy, że przyjemność i cierpienie 
w Zaświatach nie mogą być rozumiane jako 
tylko duchowe. Mimo to nie jesteśmy w sta-
nie poznać dokładnej natury życia fizycznego 
na Tamtym Świecie.
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na świecie, i jeszcze powiększone pod 
względem wartości). I szukajcie Boże-
go przebaczenia (we wszystkich okolicz-
nościach i sytuacjach)4. Bóg jest Przeba-
czający, Współczujący (szczególnie dla 
Swoich wierzących, skruszonych sług).

20. Zaiste, wasz Pan wie, że ty (o, 
Wysłanniku) wstajesz i czuwasz nie-
rzadko niemal dwie trzecie (albo innym 
razem) pół nocy – lub trzecią jej część, i 
tak samo czynią niektórzy z tych, którzy 
są z tobą jako wierni. Bóg określa mia-
rę nocy i dnia (które stworzył). On wie, 
że wy (o, wierni) nie zdołacie wytrzy-
mać tak długiego czuwania każdej nocy) 
i zwrócił się ku wam z miłosierdziem: 
recytujcie przeto z Koranu (podczas 
modlitwy) to, co jest dla was łatwe (by 
utrzymać regularną praktykę). On wie, 
że będą pośród was chorzy i inni – któ-
rzy wędrują po ziemi szukając Bożej 
szczodrości, i jeszcze inni – co walczą 
dla Bożej sprawy. Dlatego recytujcie z 
niego tyle, ile jest (dla was) łatwe3. Jed-
nak wykonujcie modlitwę w zgodzie 
z jej ustalonymi warunkami, płaćcie 
nakazane datki oczyszczające (zakat) i 
udzielajcie Bogu dobrej pożyczki (wyda-
jąc dla Jego sprawy i dla potrzebują-
cych). Cokolwiek dobrego wysyłacie (do 
waszego przyszłego, wiecznego życia) 
dla siebie samych, znajdziecie to u Boga, 
lepsze i większe pod względem nagrody 
(aniżeli wszystko to, co pozostawiliście 

53. Modlitwa nocna (as-salat at-tahadżdżud) zosta-
ła nałożona na Proroka we wczesnych latach jego 
Posłannictwa. Wysłannik odbywał tak długie czuwa-
nia, że jego stopy puchły. Niektórzy wierni naślado-
wali jego długotrwałe czuwanie, choć to nie był ich 
obowiązek. Trudność jednak stanowiła dla nich modli-
twa przez dwie trzecie nocy albo przez połowę, bądź 
nawet trzecią jej część. Dlatego Wysłannik zmniej-
szył ów ciężar. Chociaż modlitwa tahadżdżud nie sta-
nowi dla muzułmanów obowiązku, to jest modlitwą 
wielce zalecaną. Czasami mówi się, że powinni prze-
strzegać jej ci, którzy poświęcili się Bogu. 

54. W tym wersecie zwrócona jest uwaga na znacze-
nie zachowywania obowiązkowych nakazów islamu. 
Właściwe ich przestrzeganie może zrekompensować 
straty, które wynikają z jakichś błędów bądź mniej-

szych grzechów pochodzących z zaniedbania pod 
względem zalecanych aktów religijnych. Takie samo 
znaczenie ma werset 58:13: Czyż lękacie się ofiaro-
wać coś jako datek dobroczynny, zanim się (go) 
poradzicie? (Jeśli tak) i tego nie uczynicie, a Bóg 
zwrócił się ku wam z przebaczeniem, to wykonaj-
cie modlitwę w zgodzie z jej warunkami i zapłaćcie 
zakat (obowiązkowe, oczyszczające datki na dobro-
czynność), a także bądźcie posłuszni Bogu i Jego 
Wysłannikowi. Bóg jest w pełni świadom wszyst-
kiego tego, co czynicie. Jak też zostało wskazane w 
przyp. 3 do sury 71, prośby o przebaczenie skiero-
wane do Boga są bramą, która otwiera się na niemal 
każde Boże błogosławieństwo. A skoro nasza natura 
jest skłonna do upadków, to stale musimy zwracać 
się do Stwórcy o dar wybaczenia grzechów.
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4. I utrzymuj swe szaty w czystości!3

5. I unikaj wszelkiego zanieczyszczenia.
6. Nie uważaj wypełniania przez siebie 
tychże nakazów za łaskę (którą czynisz 
wobec Boga i ludzi).
7. A ze względu na swego Pana bądź 
cierpliwy (w wykonywaniu swoich obo-
wiązków wobec Niego i ludzkości).
8. A potem, gdy zadmą w Róg,
9. Ów Dzień będzie Dniem Trudnym
10. Dla niewierzących – a nie łatwym.
11. Pozostaw mnie z tym, którego Sam 
stworzyłem (abym się nim zajął)
12. I obdarzyłem obfitymi zasobami,
13. A także dziećmi wokół niego, jako 
źródłem mocy;
14. I Ja dałem mu wszelkie środki i sta-
tus, by żył wygodnie.
15. A jednak on pragnie, bym dał więcej.
16. Żadną miarą! Oto on zacięcie sprzeci-
wiał się Naszym Objawieniom.
17. Zaprawdę, ja zobowiążę go do mozol-
nej wspinaczki4.

SURA 74

AL-MUDDASSIR 
(OTULONY PŁASZCZEM)

Okres mekkański

S ura al-Muddassir, zawierająca 56 
wersetów, jest jednym z najwcze-
śniejszych Objawień przekazanych 

Wysłannikowi i bierze swoją nazwę od sło-
wa al-muddassir w wersecie pierwszym. Sło-
wo to oznacza: „otulony płaszczem i samot-
ny”. Sura niniejsza szkicuje niemal wszyst-
kie fundamenty wiary i podstawowe prawdy 
odnoszące się do ludzkości, którymi dokład-
nie zajmuje się Koran.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O ty, któryś jest otulony płaszczem (i 
wybierasz samotność)!1

2. Powstań i ostrzegaj!2

3. I głoś (niemożliwą do opisania i nie-
zrównaną) wielkość swego Pana.

1. Po pierwszym Objawieniu w grocie Hira 
Objawienie nie przychodziło przez pewien 
czas. W czasie tej przerwy Wysłannik Boży 
wolał przebywać w samotności w swoim domu 
i czekał na nadejście następnego Objawienia. 
Pewnego dnia, gdy spacerował na zewnątrz, 
zobaczył Gabriela w oryginalnej postaci, „sie-
dzącego pomiędzy niebem a ziemią”. Oznacza-
ło to koniec przerwy i Objawienie, które zaczę-
ło się wraz z tą surą, trwało bez przerwy. 

2. Wysłannik Boży był zarówno Ostrzegającym 
(przed wszelkimi rodzajami zbłądzenia i grze-
chów, przestępstw przeciwko wierze), jak i tym, 
który przekazywał dobre nowiny „w zamian za” 
właściwą wiarę i dobre uczynki. Dlatego nakaz: 
„ostrzegaj” sugeruje również głoszenie dobrych 
wieści. Przynajmniej na początku ostrzeganie 
miało jednak pierwszeństwo. 

3. Ten werset dotyczy absolutnej czystości 
ubrań, szat i powinien być rozważany razem 
z wersetem trzecim jako przygotowanie do 
modlitwy, które jest nakazane w następnych 
wersetach. Albo, jeśli weźmiemy pod uwagę 
to, że Koran porównuje prawość i pobożność 
do ubrania, szat (7:26), poza ich znaczeniem 
zewnętrznym, wtedy ów werset będzie zna-
czył również pogłębianie wiary i wzrastanie w 
niej. Te nakazy jednak nie mogą być trakto-
wane jako te, które dotyczą jedynie Wysłan-
nika. Są skierowane do wszystkich wiernych. 

4. To odnosi się do trudności, jakie ów czło-
wiek napotka na świecie i cierpień, jakie cze-
kają nań w Zaświatach. Ów człowiek (Łalid 
ibn Mughira) wspomniany tutaj nie zaprzestał 
tracić swojego majątku i dzieci po objawieniu 
tego wersetu, aż do momentu swojej śmierci.
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wali żadnej wątpliwości; ażeby powiedzieli 
ci, w których sercach jest choroba, i nie-
wierzący: „Cóż takiego Bóg ma na myśli 
przez ten opis?” W ten sposób Bóg prowa-
dzi ku zbłądzeniu, kogo zechce, i prowa-
dzi ku drodze prostej, kogo zechce. Nikt 
prócz Jego samego nie zna zastępów two-
jego Pana. To tylko przypomnienie dla 
śmiertelników (by zwracali uwagę i sto-
sownie do tego postępowali)6. 
32. Nie, zaiste (Koran nie jest taki, jak 
to głoszą niewierzący)! Na księżyc
33. I na noc, gdy się cofa,
34. I na poranek, gdy jaśnieje7,
35. Zaprawdę, on (Koran) jest spośród 
największych (znaków Boga);
36. Ostrzeżenie dla rodzaju ludzkiego,

18. On rozmyślał i szacował (jak mógł-
by zdyskredytować Koran w ludzkich 
oczach).
19. Niech Bóg oddali go od Swego miło-
sierdzia, za to, jak szacował!
20. Tak, niech Bóg oddali go od Swego 
miłosierdzia5, za to, jak szacował!
21. Potem się rozejrzał (jak ten, który 
ma zdecydować co do sprawy, o którą 
jest pytany).
22. Potem zmarszczył brwi i groźnie 
popatrzył.
23. A potem odwrócił się i (chociaż 
wewnętrznie uznawał boskie pochodze-
nie Koranu, to) wbił się w pychę,
24. I rzekł: „To jedynie czary (przekazane 
przez czarowników) z dawnych czasów).
25. To nic innego, jak tylko słowo 
śmiertelnika”.
26. Ja sprawię, że wejdzie do Otchłani 
Piekielnej. 
27. Cóż pozwala ci pojąć, czym jest owa 
Otchłań? 
28. Ona nikogo nie pozostawia (lecz w 
całości spala każdego, kto został do niej 
wrzucony) ani nikogo nie oszczędza (by 
mógł umrzeć i zbiec). 
29. Ona spala skórę na czarno.
30. Nad nią jest dziewiętnastu (strażni-
ków).
31. My na strażników ognia wyznaczyli-
śmy jedynie aniołów, a ich liczbę uczyni-
liśmy próbą dla tych, którzy nie wierzą – 
ażeby ci, którym dano Księgę wcześniej, 
zyskali pewność (że Muhammad, któ-
ry bez wahania wyjaśnia wszystko to, co 
zostało mu objawione – w obliczu sprzeci-
wu i drwin – jest Wysłannikiem Bożym) i 
aby ci, którzy wierzą, umacniali swą wia-
rę; a także, aby zarówno ci, którym dano 
Księgę wcześniej, jak i wierni nie odczu-
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37. Dla każdego z was, zarówno tego, któ-
ry idzie naprzód (wybierając wiarę i dobre 
uczynki), jak i tego, który pozostaje z 
tyłu (gdyż wybór niewiary i grzechów 
odciąga go z dala od Prostej Ścieżki).
38. Każda osoba jest poręczycielem tego, 
co zarabia (swoimi uczynkami),
39. Oprócz ludzi Prawicy (ludzi szczę-
ścia i pomyślności, którzy otrzymują 
swoje zapisy w prawe ręce. Bóg im prze-
baczy i wynagrodzi ich o wiele bardziej, 
niż sobie na to zasłużyli)8.
40. Mieszkając w Ogrodach (których pięk-
no nie może zostać pojęte na tym świecie), 
będą zadawać sobie nawzajem pytania

41. O niewierzących i występnych (i 
przekazywać odpowiedzi, których oni 
udzielają): 
42. „Co was sprowadziło do tej Otchłani?”
43. Oni odpowiedzą: „My nie byliśmy 
spośród tych, którzy wykonywali modli-
twę (as-salat) (i zwracali się do Boga ze 
szczerą czcią);
44. Ani nie karmiliśmy potrzebujących.
45. Pławiliśmy się (w kłamstwie i grzechu) 
wraz z tymi, którzy się (w nim) pławili.
46. I negowaliśmy (nadejście) Dnia Sąd-
nego. 
47. Zanim to, czego nadejście było pew-
ne, do nas przyszło”.

5. Forma oryginalna wyrażeń początkowych 
w ostatnich dwu wersetach, mianowicie 
Niech Bóg oddali go od Swego miłosierdzia, 
za to, jak szacował! Tak, niech Bóg odda-
li go od Swego miłosierdzia, to QuTiLa. Ma 
ona obydwa znaczenia. Zastosowanie znacze-
nia niech Bóg oddali go od Swego miłosier-
dzia jest jednak figuratywne, a nawet iro-
niczne i znaczy: Jakże źle on uczynił!

6. Niewierni, którzy odrzucili życie wieczne, 
a co za tym idzie – każdą wypowiedź kora-
niczną na jego temat – drwili sobie z tego, że 
jest 19 strażników Piekła mówiąc, że mogli-
by z łatwością pokonać taką liczbę. Z tego 
względu Bóg objaśnił, że chodzi o 19 anio-
łów, a nie istot ludzkich. Jednakże ci niewier-
ni uważali anioły za „córki Boga” i dlatego 
nie lękali się ich mocy. Inny werset opisuje 
ich tak: Nad nim ustanowieni są aniołowie 
srodzy i dokładni (w wykonywaniu rozkazu 
ukarania), którzy są posłuszni Bogu, cokol-
wiek im nakaże, i wykonują wszystko to, co 
jest im nakazane (by wykonali). Ta rzeczy-
wistość pozaziemska stała się zatem dla nich 
próbą. Bóg ma wiele innych zastępów, o któ-
rych nie wiemy. Koran wspomina takie fakty, 
poza innymi przyczynami, także jako przy-
pomnienie i wyjaśnienie dla ludzi, szczegól-

nie niewierzących, którzy skłonni są pojmo-
wać Boga i rzeczywistość dotyczącą Jego w 
terminach ludzkich. 

7. Przysięga Na księżyc i na noc, gdy się cofa, 
i na poranek, gdy jaśnieje implikuje to, że 
światło dnia i słońce Boskiego Przewodnictwa 
zastąpią w dziejach ludzkich księżyc i noc. 

8. Wiara w Boga i posłuszeństwo Jego przyka-
zaniom należą do praw Boga wobec istot ludz-
kich, każdy zatem człowiek stanowi porękę 
wypełnienia tychże praw. Ci, którzy wypeł-
niają ten obowiązek, są wolni, gdy tymcza-
sem inni trzymani są w piekle. Koran klasy-
fikuje ludzi na trzy kategorie, w zależności 
od tego, czy wypełniają swą powinność, czy 
też nie, i według stopnia jej wypełnienia (zob. 
56:7-10). Poza dwiema grupami, wspomnia-
nymi w niniejszej surze (mianowicie Ludźmi 
Prawicy oraz ludźmi niewierzącymi i występ-
nymi [Ludźmi Lewicy]), są jeszcze najlepsi 
w wierze i dobrych uczynkach oraz w służe-
niu Bożej sprawie; oni będą pierwszymi (pod 
względem otrzymywania Bożego Miłosierdzia 
i radowania się nim). Jako że są Bogu najbliż-
si i wytrwali w wierze i dobrych uczynkach 
oraz dlatego, że będą wyjęci spod próby przed 
Najwyższym Trybunałem Zaświatów (37:128), 
nie są wspomniani w omawianych wersetach.
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miejsce podczas ostatecznego unicestwienia 
świata oraz wskrzeszenia zmarłych. Zosta-
ła objawiona w Mekce. Swoją nazwę bierze 
od słowa al-kijama (Zmartwychwstanie) w 
pierwszym wersecie.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Przysięgam na Dzień Zmartwych-
wstania
2. I przysięgam na samooskarżającą się 
duszę1;
3. Czyż człowiek sądzi, że My nigdy 
nie zgromadzimy jego kości (ażeby go 
wskrzesić)?
4. My potrafimy złożyć z powrotem 
koniuszki jego palców2. 

48. Przeto żadnej korzyści nie przyniesie 
im wstawiennictwo tych, którzy mają 
prawo się wstawiać (nawet jeśli wolno 
im się wstawiać). 
49. Cóż zatem jest z nimi, że odwracają 
się z niechęcią od Napomnienia (Kora-
nu),
50. Jak gdyby byli przestraszonymi dzi-
kimi osłami, 
51. Uciekającymi przed lwem!
52. Zaprawdę, każdy z nich pragnie, by 
to jemu dano Księgę rozpostartą (właści-
wą dla niego).
53. Żadną miarą! Oni nie (wierzą i dlate-
go nie) lękają się Tamtego Świata.
54. Żadną miarą! To (ten Koran) jest przy-
pomnieniem i napomnieniem (wystarcza-
jącym dla wszystkich).
55. Ktokolwiek zatem zechce, otrzymu-
je napomnienie i zwraca (na nie) uwagę. 
56. A przecież oni nie otrzymają napo-
mnienia i nie zwrócą uwagi, dopóki nie 
zechce Bóg; On jest Panem prawości i 
pobożności, a także Panem przebaczenia9.

9. To oznacza, że wszelki sukces zależy od 
absolutnej Woli Boga i Jego przebaczenia. 
On jednak pragnie pomyślności i przeba-
czenia dla tych, którzy zwracają się do Nie-
go z bojaźnią oraz postępują sprawiedliwie 
i pobożnie.

SURA 75

AL-KIJAMA 
(ZMARTWYCHWSTANIE)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z 40 
wersetów, zajmuje się śmiercią jako 
„Sądem Ostatecznym” każdej jed-

nostki oraz zdarzeniami, jakie będą miały 
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5. Człowiek (podejmując świadomy 
wybór) zaprzecza jednak temu, co jest 
przed nim (drugiemu życiu – ponieważ 
pragnie żyć tylko tak, jak mu się podoba).
6. On pyta: „Kiedy nastąpi Dzień Zmar-
twychwstania?”
7. Gdy wzrok będzie oszołomiony (ze 
względu na strach)
8. I nastąpi zaćmienie księżyca,
9. I słońce połączy się z księżycem;
10. Tego Dnia człowiek powie: „Gdzież 
można się schronić?”
11. Żadną miarą! Nie ma schronienia (by 
doń uciec)!
12. Tego Dnia nastąpi kres podróży do 
twego Pana.
13. Tego Dnia człowiek zrozumie wszyst-
ko to (dobro i zło), co posłał przed sie-

bie (z Tego Świata do życia wiecznego) 
i wszystko to (dobro i zło), co pozosta-
wił za sobą3.
14. Zaiste, oto człowiek będzie świad-
kiem (składającym świadectwo) prze-
ciwko samemu sobie,
15. Nawet jeśli przedstawi usprawiedli-
wienie4.
16. (O, Proroku) nie poruszaj swego 
języka, by to przyspieszyć (byś mógł 
zachować w sercu).
17. Zaprawdę, to My go gromadzimy 
(w twoim sercu) i dajemy ci możliwość 
recytowania go (z pamięci). 
18. Przeto, gdy My go recytujemy, ty 
podążaj za jego recytacją;
19. A potem do Nas należy jego wyja-
śnienie5.

1. Znaczenie terminu dusza ludzka (nafs), 
zob. sura 3, przyp. 37, sura 21, przyp. 
5., Trening własnego ducha (samokontrola) 
został przyjęty jako niezwykle ważny ele-
ment Boskiego Objawienia. Ów trening ma, 
według niektórych szkół w islamie, dziesięć 
etapów, a według innych i według pewnych 
aluzji koranicznych – siedem.

Jeśli duch żyje tylko życiem łatwym, 
nurzając się w bagnie pragnień zmysło-
wych, to jest to duch nakazujący zło (nafs 
al-ammara). Jeśli słabnie od czasu do cza-
su, podąża ścieżką Religii, lecz zawsze, gdy 
osłabnie – poddaje się krytyce i zwraca się 
ku swemu Panu. To jest duch samooskarża-
jący się (nafs al-lałłama). Duch, który sta-
le odpiera ataki zła, pełny pobożności i obda-
rzony łaską pewnych darów Boga proporcjo-
nalnie do swej czystości, zwany jest duchem 
otrzymującym inspirację (nafs al-mulhima). 
Kiedy osiągnie punkt, w którym jego relacja 
z Panem oparta jest na pobożności i szcze-
rości, a jego sumienie odpoczywa, to i dusza 

osiąga stan spoczynku. Dociera do stanu, w 
którym porzuca wszystkie swoje wybory i 
staje się przedstawicielem Boskiej Woli – jest 
duchem zadowolonym z Boga (nafs ar-radi-
ja). Jego najwspanialszym celem jest uzyska-
nie przyjemności Boga oraz aprobaty; jeśli 
zawsze dąży do tego celu, mówiąc: „Jestem 
zadowolony z Ciebie, bądź i Ty zadowolo-
ny ze mnie”, wtedy staje się duchem, z któ-
rego zadowolony jest Bóg (nafs al-mardijja). 
Ostatecznie duch doskonale oczyszczony ze 
wszystkich grzechów i zła, zdolny do tego, 
by zostać w pełni przyozdobionym mani-
festacjami Bożych Cech i Profetyczną siłą 
woli, zwany jest duchem wydoskonalonym 
albo czystym (nafs az-zakijja albo nafs as-
-safija). 

2. Koniuszki palców stanowią skrajne czę-
ści ciała. Istotne, że tożsamość osoby moż-
na ustalić za pomocą jej odcisków palców. 
Werset ten mówi nam zatem, że każda isto-
ta ludzka zostanie wskrzeszona ze wszystki-

Zmartwychwstanie 1267Część 29, Sura 75



mi właściwymi jej cechami, aż po koniuszki 
palców. Unikalność koniuszków palców każ-
dej istoty ludzkiej stała się powszechnie zna-
na wiele stuleci po objawieniu Koranu. 

3. W Dniu Zmartwychwstania ludzie będą 
radować się wszystkimi dobrymi rzeczami, 
jakich dokonali na świecie i tym, że nie uczy-
nili złych rzeczy. Będą również żałować każ-
dego złego uczynku i tego, że nie wprowadzili 
w czyn pewnych dobrych uczynków.

4. To znaczy, jak wskazano w 32:20 i 36:65, 
w Dniu Zmartwychwstania części ciała ludz-
kiego będą świadczyć o tym, co widziały, sły-
szały albo czego doświadczyły. 

5. Ostatnie cztery wersety zdają się nie mieć 
związku ani z poprzedzającymi, ani z nastę-

pującymi po nich. Zajmują się kwestią obja-
wiania Koranu Wysłannikowi Bożemu i spo-
sobem, w jaki on go otrzymywał. Wysłannik, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
wielce przejmował się otrzymywaniem i słu-
chaniem Koranu, próbował go powtarzać i 
zapamiętać. Dokładał niezwykłych starań, by 
go w pełni zrozumieć. Te wersety, jak i wer-
set 20:114, który ma niemal to samo znacze-
nie, zapewniają Wysłannika, że Bóg umożli-
wi mu zapamiętanie go i pełne zrozumienie 
jego znaczenia. Jeśli chodzi o powód, dla któ-
rego te wersety znajdują się pomiędzy werse-
tami dotyczącymi Dnia Zmartwychwstania, 
to jest nim to, że Wysłannik mógł okazywać 
specjalną troskę o zapamiętanie ich w czasie 
Objawiania.
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26. Nie, zaiste! (Nie ma wątpliwości, co 
sądzić o życiu), gdy ono (ostatnie tchnie-
nie) podejdzie do gardła
27. I będzie powiedziane: „Czyż jest taki 
czarodziej (który mógłby je ocalić)?” 
28. Gdy tymczasem on (ten, który umie-
ra) jest pewien, że to rozłąka.
29. A (w śmiertelnej agonii) jedna noga 
będzie oplatać drugą;
30. Do twego Pana owego Dnia będzie 
poprowadzony. 
31. On nie potwierdził prawdy (przeka-
zanego mu Boskiego Posłannictwa) ani 
nie wykonywał modlitwy. 
32. Lecz przeciwnie, uznał za kłamstwo 
(Posłannictwo) i się (od niego) odwrócił. 
33. Po czym powrócił do swej rodziny 
rozpromieniony zarozumiałością.
34. Przeto: W pełni zasłużyłeś (na ten 
los), w pełni nań zasłużyłeś. 
35. I jeszcze raz: w pełni nań zasłużyłeś, 
w pełni zasłużyłeś. 
36. Czyż człowiek sądzi, że będzie pozo-
stawiony samemu sobie (by działo się z 
nim to, co mu się podoba?)
37. Czyż nie był kiedyś jedynie kroplą 
nasienia, która wytrysnęła?
38. A potem stał się grudką krwi przy-
legającej (do ścianki łona), a On stwo-
rzył i ukształtował (go) we właściwych 
proporcjach. 
39. A potem uczynił z niego parę, męż-
czyznę i niewiastę.
40. Czyż On (który to czyni) nie jest 
zdolny wskrzesić zmarłych z powrotem 
do życia?

20. Tak, zaiste! Lecz wy wybieracie to, 
co nastąpi szybko (życie doczesne na 
tym świecie)6.
21. A zaniedbujecie to, co ma nadejść 
później (życie wieczne).
22. Owego Dnia niektóre twarze będą 
promieniały (z zadowolenia),
23. Spoglądając ku swemu Panu.
24. A niektóre twarze owego Dnia będą 
ponure,
25. Wiedzą bowiem, że zostanie na nie 
nałożone przytłaczające nieszczęście.

6. Oto inny passus, następujący po Czyż 
człowiek sądzi, że My nigdy nie zgromadzi-
my jego kości (ażeby go wskrzesić)? (wer-
set 3): My potrafimy złożyć z powrotem 

koniuszki jego palców (wskrzeszając go 
w pełni), lecz wy wybieracie to, co nastą-
pi szybko (życie doczesne na tym świecie).
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SURA 76

AL-INSAN (CZŁOWIEK)

Okres mekkański

Sura 76 składa się z 31 wersetów i zosta-
ła objawiona w Mekce. Swoją nazwę 
bierze od słowa al-insan w wersecie 

pierwszym. Zajmuje się kwestią doskonalenia 
człowieka, cnotami dobrych wiernych oraz 
nagrodą, jaką otrzymają na Tamtym Świe-
cie. Zawiera również radę dla Wysłannika, a 
przez to także dla wiernych, poświęcających 
się jego sprawie.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Czyż nie przeszedł nad człowiekiem 
pewien taki czas (a z pewnością prze-

szedł), gdy był istotą niewspominaną 
(jako człowiek)?1

2. Zaprawdę, oto My stworzyliśmy czło-
wieka z niewielkiej ilości zmieszanych 
płynów, przenosząc go z jednego stanu 
do drugiego, i (w końcu) uczyniliśmy go 
słyszącym i widzącym (ażeby mógł sły-
szeć Boskie Posłannictwo i widzieć Jego 
Znaki). 
3. I ukazaliśmy mu właściwą drogę, i 
może on będzie wdzięczny (i pójdzie tą 
drogą) lub też niewdzięczny (i pójdzie 
drogą niewłaściwą)2.
4. Oto My przygotowaliśmy dla nie-
wdzięcznych niewiernych łańcuchy, kaj-
dany i Płomień.
5. Zaprawdę, cnotliwi i dobrzy będą pić 
z pucharu z winem niebiańskim przypra-
wionym niebiańskimi przyprawami.

1. Nie oznacza to, że człowiek w ogóle nie 
istniał w tamtym wycinku czasu. Raczej, jak 
wynika z wersetu 2:28 i zostało wyjaśnione w 
przypisie 27, każdy członek rodzaju ludzkie-
go ma pewien rodzaj istnienia w świecie ato-
mów i cząsteczek. Innymi słowy, już było 
wiadomo w Boskiej wiedzy i określone przez 
Przeznaczenie, które cząstki spośród niezli-
czonych cząsteczek wszechświata będą sta-
nowić daną część ciała ludzkiego. Te cząstki, 
choć są szeroko rozpowszechnione w wodzie, 
powietrzu i ziemi, już dawno były wyzna-
czone do zbudowania ciała poszczególnej jed-
nostki, pomimo tego, że ów człowiek nie był 
znany ani wspominany jako istota ludzka. 

Rodzaj ludzki stanowi owoc Drzewa 
Stworzenia i przez to zawiera w sobie jego 
ziarno. Drzewo Stworzenia wyrosło zatem z 
nasienia ludzkości. Innymi słowy, jak drze-
wo wyrosło i rozwinęło się ze swego nasion-

ka, tak i rodzaj ludzki nosi w sobie wszyst-
kie pierwotne pierwiastki innych istot. Jakie 
znaczenie ziarno ma w odniesieniu do drzewa, 
takie ma ludzkość w odniesieniu do wszech-
świata. Nauka powinna skupiać się na tym 
punkcie, badając w jaki sposób rozpoczęło 
się życie na Ziemi i jak powstał rodzaj ludzki. 

2. Bóg stworzył rodzaj ludzki z usposobie-
niem i zdolnością do wiary w Niego i podąża-
nia Jego drogą, a także wyposażył go w nie-
zbędne zdolności. To jest Jego przewodnic-
two ku drodze prostej, oparte na Jego stwo-
rzeniu, jak zostało to wskazane w 30:30: 
Przeto zwróć całe swe jestestwo ku reli-
gii (muzułmańskiej) jako ten, który ma w 
sobie czystą wiarę (hanif: jest wolny od nie-
wiary, politeizmu i hipokryzji). Oto pier-
wotna natura (fitra), należąca do Boga, 
według której powołał On do istnienia ludz-
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kość. Nie może być zatem zmiany w tym, co 
zostało stworzone przez Boga. To jest reli-
gia właściwa i na zawsze prawdziwa, lecz 
większość ludzi nie wie (o tym). (Zob. rów-
nież Dodatek 13). Kierując się szczególnym 
współczuciem, wysłał On również Swo-
ich Wysłanników i wskazał im Swoją Dro-
gę. Poza tym uczynił podążanie Swoją ścież-
ką rzeczą łatwą dzięki charakterowi i prze-
wodnictwu tychże Wysłanników. On oznaj-
mia: Wysłannicy (byli zsyłani) jako zwia-
stuni dobrych wieści i ostrzegający, ażeby 
ludzie nie mogli mieć argumentu przeciwko 
Bogu po Wysłannikach (po ich przyjściu). A 
Bóg jest Pełen Chwały, Jego Moc nieodpar-
ta, Mądry (4:165). Tak oto On wskazuje Swą 
słuszną drogę. Bóg jednak stworzył czło-
wieka jako istotę różną od innych stworzeń 
i wyposażył go w wolną wolę; nie zmusza go 
do wybrania Jego drogi i podążania nią. Pozo-
stawił to swobodnemu wyborowi człowieka: 
okazanie wdzięczności i wybranie Jego drogi 
albo niewdzięczność i wybranie swojej wła-
snej ścieżki przez życie. Bóg poinformował 
jednak człowieka wyraźnie o konsekwen-
cjach jego wyborów. 

Po przekazaniu Boskiego Przewodnic-
twa ludzkość dzieli się zatem na dwie głów-
ne grupy: tych, którzy akceptują Boże prze-

wodnictwo i podążają wskazaną przez Niego 
prostą ścieżką oraz tych, którzy je odrzuca-
ją. Każdy człowiek zostanie potraktowany w 
Zaświatach wedle swoich wyborów. Istnieje 
jednak też inna grupa, złożona z tych, któ-
rym Boskie przewodnictwo nie zostało prze-
kazane oraz tych, którzy nie byli w stanie 
go odnaleźć ze względu na pewne okolicz-
ności. Oni są wspomniani w 4:98-99: Poza 
tymi rzeczywiście prześladowanymi spośród 
mężczyzn i kobiet, a także dzieci – którzy są 
bez środków i nie są prowadzeni ku drodze 
(emigracji, oraz tych, którzy w czasie swego 
życia nie mieli możności, by zostać poprowa-
dzonymi ku wierze). Tych (jeśli ich sytuacja 
się nie zmieni, można oczekiwać, że) Bóg nie 
uzna za odpowiedzialnych i im przebaczy. 
Zaprawdę, Bóg jest Tym, który szczodrze 
wybacza, Przebaczający. 

Bóg potraktuje ich na Tamtym Świe-
cie tak, jak zechce. Jednakże należy mieć 
nadzieję, że nie ukarze zwłaszcza tych spo-
śród nich, którzy wierzą w Boga i nie prze-
śladują innych, i nie popełniają takich cięż-
kich grzechów, jak morderstwo, cudzołóstwo 
oraz uzurpowanie sobie praw innych – albo-
wiem to wszystko jest dla ludzkiego sumie-
nia odrażające.
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zwisać tak nisko, że będą mogli ich 
dosięgnąć. 
15. I będą obsługiwani naczyniami ze 
srebra i pucharami – jakby z kryształu,
16. Krystalicznie jasnymi, wykonany-
mi ze srebra – sami określą miarę napoju 
(jak sobie tego zażyczą)5.
17. I podadzą im do picia (napój) z pucha-
ru przyprawianego (rajskim) imbirem. 
18. (Napełnianego ze) źródła znajdują-
cego się tam, zwanego Salsabil (płynie 
bowiem gładko i nieprzerwanie – tak, 
jak sobie tego życzą).
19. Będą krążyć wokół nich młodzieńcy 
o wiecznej świeżości6; gdy ich zobaczycie, 
to uznacie, że są rozsypanymi perłami. 

6. (Ze) źródła, z którego (cnotliwi i 
dobrzy) słudzy Boga będą pić (do pełna) 
i będzie ono tryskać obficie3.
7. (Oni są tymi), którzy wypełniają swój 
ślub (obietnice i obowiązki, które podej-
mują) i lękają się Dnia: jego zło jest 
ogromne i ogarniające (każdego, który 
na nie zasługuje). 
8. Z przyjemnością dają pożywienie 
potrzebującemu, sierocie i jeńcowi, choć-
by je bardzo potrzebowali (mówiąc)4: 
9. „My żywimy was jedynie ze względu 
na Boga; nie pragniemy od was ani zapła-
ty, ani podziękowań (pragniemy tylko 
akceptacji Boga).
10. Oto lękamy się Dnia od naszego Pana, 
(Dnia) ponurego i srogości (dla winnych)”.
11. Przeto Bóg z pewnością zachowa ich 
od zła tego Dnia i umożliwi im odnale-
zienie jasności i radości. 
12. On nagrodzi ich za wszystko to, co 
wycierpią: Ogrodem (rajskim) i jedwab-
nymi szatami.
13. Będą opierać się tam na tronach, nie 
napotkają tam ani (palącego) słońca, ani 
surowego zimna. 
14. A jego (Ogrodu) cień zejdzie nisko 
nad nimi, a jego grona owocowe będą 
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20. A gdziekolwiek tam dojdzie wasze 
oko, zobaczycie niewyobrażalną rozkosz 
i wielkie królestwo. 
21. Oni (posługujący) będą ubrani w szaty 
z delikatnego, zielonego jedwabiu i broka-
tu i będą przyozdobieni srebrnymi branso-
letami7; a Pan napoi ich napojem czystym. 
22. „Oto, co zostało (przygotowane) dla 
was jako nagroda, a wasz wysiłek został 
uznany i przyjęty”. 

23. (O, Wysłanniku) To My zsyłamy na 
ciebie Koran w częściach,
24. Czekaj zatem cierpliwie na osąd two-
jego Pana i nie zwracaj uwagi na (pra-
gnienia i kaprysy) nikogo z tych, którzy 
są rozmyślnymi grzesznikami bądź nie-
wdzięcznymi niewiernymi. 
25. I wspominaj Imię swego Pana (w cza-
sie modlitwy) wczesnym rankiem i po 
południu.

3. Ostatnie dwa wersety mogą być rozpatry-
wane łącznie z 37:45–47; 47:15 oraz 56:18–19.

4. Ta cnota ma znaczenie zasadnicze i jest 
wspólna dla bogobojności i autentycznej 
pobożności. Zob: 2: 177; 3: 92.

5. Oznacza to, że będą tam mieć wszystko, 

czego zapragną, a w Bożej Obecności zyskają 
jeszcze więcej (50:35).

6. Odnośnie do owych młodzieńców zob. sura 
56, przyp. 3.

7. Na temat owych szat i bransolet zob. sura 
18, przyp. 18.
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31. On dopuszcza, kogo zechce, do Swe-
go Miłosierdzia; co się zaś tyczy ludzi 
nieprawych, to przygotował dla nich 
karę bolesną.

26. A przez pewną część nocy padaj na 
twarz przed Nim i wysławiaj Go przez 
dużą część nocy8.
27. Ci (grzeszni niewierni) miłują i 
wybierają to, co jest przemijające (życie 
doczesne) i zaniedbują ciężki Dzień, któ-
ry jest przed nimi.
28. To My ich stworzyliśmy, a budo-
wę ich ciała uczyniliśmy mocną i kiedy 
zechcemy, możemy całkowicie zastąpić 
ich ludem do nich podobnym.
29. Wszystko to jest napomnieniem 
i przypomnieniem, a ten, kto zechce, 
niech obierze szlak ku swemu Panu. 
30. Nie możecie wyrazić swej woli, 
dopóki nie wyrazi Swej Woli Bóg9.

8. W wielu wersetach (np. 11:114; 17:78; 
20:130) Koran nakazuje wspominanie Boga i 
Jego Imienia poprzez wysławianie Go i kła-
nianie się przed Nim – padając na twarz. Owe 
nakazy generalnie rozumiane są i interpre-
towane jako te, które wyznaczają modlitwę 
do Boga. Analogicznie – dwa ostatnie wer-
sety tej sury nakazują wspominanie Imienia 
Boga wczesnym rankiem (co oznacza modli-
twę przed świtem – fadżr) i od południa aż do 
wieczora (czyli jest to modlitwa południowa 

i popołudniowa). Ta sura nakazuje również 
padanie przed Bogiem i skłanianie się w cza-
sie części nocy (co oznacza modlitwę wieczor-
ną, późno-wieczorną lub wczesno-nocną), a 
także wysławianie Go przez długą część nocy 
(co nawiązuje do modlitwy tahadżdżud). 
Pięć codziennych modlitw zostało nakaza-
nych podczas Wzniesienia w jedenastym roku 
Mekkańskiego okresu islamu. Aż do tamtego 
czasu, jak wnioskujemy z odpowiednich wer-
setów, modlitwa wykonywana była trzy razy 
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dziennie: o poranku przed wschodem słońca, 
o dowolnym czasie od południa do wieczora 
oraz we wczesnej części nocy. Zaakcentowana 
została także modlitwa tahadżdżud (modli-
twa w drugiej części nocy, przed brzaskiem).

Rozumienie wspominania Imienia nasze-
go Pana jako modlitwy południowej i popo-
łudniowej oraz padania na twarz jako wcze-
snej modlitwy nocnej, a także wzmiankowa-
nie wysławiania Pana jako modlitwy tahadż-
dżud może znaczyć, że powinniśmy wydłużać 
qira’a (recytację Koranu) podczas modlitwy 
porannej oraz południowej/popołudniowej 
oraz że padanie na twarz jest ważniejsze w 
czasie modlitwy wieczornej i późno-wieczor-
nej a wysławianie podczas modlitwy tahadż-
dżud. Bóg jednak wie najlepiej. 

9. Znaczenie tego stwierdzenia i relacji pomię-
dzy absolutną Wolą Boga i wolną wolą czło-
wieka, zob. sura 2, przyp. 10, 23; sura 3, przyp. 
30., sura 4, przyp. 18; sura 6, przyp. 9; sura 
11, przyp. 1 oraz przyp. 2, a także załącznik 7.

Oto podsumowanie tego, co zostało 
powiedziane do tej pory: 

Wola Boga jest absolutna i obejmuje 
wolną wolę człowieka. Z jednej perspekty-

wy Wola Boga jest tożsama z Wiedzą Boga. 
Bóg zna zawczasu to, co ludzie będą czynić 
i to wszystko, co zamierzają uczynić, znaj-
duje się w obrębie Boskiej Wiedzy. Czyny 
ludzkie znajdują się w obszarze Bożej Wie-
dzy i Mądrości. Oznacza to, że po to, by 
ludzka wola stała się przyczyną ich czynów, 
udział w nich musi mieć Wszechogarniają-
ca Boża Wola. Wskazuje także na ten fakt 
to, że werset kończy się stwierdzeniem, że 
Bóg jest Wszechwiedzący, Mądry. To Bóg 
wyposażył człowieka w wolną wolę i ludz-
kość zawsze potrzebuje Boga, ażeby była w 
stanie używać swojej wolnej woli i doko-
nywać tego, czego zechce. Bóg zaprojekto-
wał ludzkie życie i ustanowił rzeczywistość 
czynów i wszystko to, co człowiek napoty-
ka w konsekwencji swoich czynów. Nikt nie 
jest w stanie wyjść poza ten wzór, który go 
ogarnia. Bóg nigdy nie zmusza człowieka do 
dokonania jakiegoś nadzwyczajnego czynu; 
doświadczenie swobodnego wyboru swoich 
działań przez ludzi jest całkiem realne – i 
musi być takie, gdyż każdy jest odpowie-
dzialny za swoje własne czyny i będzie z 
nich rozliczany.
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6. Ażeby niektórzy mieli możność upra-
szania przebaczenia i by niektórzy mogli 
zostać ostrzeżeni,
7. Zaiste, to, co wam obiecano – musi 
mieć miejsce1 
8. Wtedy, gdy gwiazdy zgasną
9. I gdy niebiosa się rozstąpią,
10. I gdy góry zostaną wydmuchnięte 
(jak pył),
11. I kiedy zostanie wyznaczony czas dla 
Wysłanników (ażeby dawali świadectwo 
za swoimi społecznościami lub przeciw-
ko nim).
12. Na jaki dzień został ustanowiony 
termin (tego wszystkiego)? 
13. Na Dzień Sądu i Rozróżnienia (pomię-
dzy ludźmi wedle tego, jak postępowali i 
wierzyli na tym świecie).
14. Co pozwoli ci pojąć, czym jest Dzień 
Sądu i Rozróżnienia?
15. Owego Dnia biada tym, którzy (mu) 
zaprzeczają.
16. Czyż My nie unicestwiliśmy daw-
nych ludów, które za kłamstwo uznawa-
ły (ów Dzień)?
17. Sprawimy przeto, że późniejsze poko-
lenia podążą za nimi (w tym, że zostaną 
unicestwione). 
18. Tak oto postępujemy z niewierzący-
mi i występnymi.
19. Biada owego Dnia tym, którzy 
zaprzeczają!

SURA 77

AL-MURSALAT 
(GRUPY POSŁAŃCÓW)

Okres mekkański

Sura Wysłannicy objawiona została we 
wczesnych latach okresu mekkańskie-
go misji Wysłannika Bożego, niech 

będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
zawiera 50 wersetów i swoją nazwę bierze 
od słowa al-mursalat (grupy posłańców) w 
wersecie pierwszym. Sura niniejsza wspo-
mina funkcje pewnych grup aniołów, peł-
nione przez nie podczas zdarzeń powszech-
nych, zwracając uwagę na Moc Boga, Prawdę 
Zmartwychwstania i życia wiecznego, a także 
ostrzegając przed negowaniem tejże prawdy.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na kolejne grupy (aniołów) posyłane 
w dobrych celach,
2. A potem poruszające się tak szybko i 
gwałtownie jak burze.
3. I na tych rozwijających Zwoje Obja-
wienia,
4. I służących (temu, aby to co słusz-
ne i to co błędne) zostało rozdzielone z 
całą jasnością,
5. I przynoszących Objawienie,

1. Aniołowie spełniają bardzo ważne funkcje 
– zarówno w odniesieniu do naszego życia, 
jak i działania wszechświata. Koran wspomi-
na anioły wraz z powinnościami, jakie speł-
niają i mówi o grupach, które wypełniają owe 
powinności. Zob. np. 37:1-3; 79:1-5. Zazwy-
czaj żyjemy jednak nieświadomi ich obecno-
ści, a także obowiązków we wszechświecie. W 
tych początkowych wersetach Bóg kieruje na 

nich naszą uwagę, szczególnie na tych spo-
śród nich, którzy przekazują Wysłannikom 
Objawienie i w ten sposób odgrywają rolę w 
oddzielaniu tego, co słuszne od tego, co błęd-
ne, a także w oddzielaniu tych, którzy służą 
prawości od tych, którzy służą niesprawie-
dliwości. Bóg kończy przysięgi, jakie składa 
na owe anioły podkreślając, że Dzień Zmar-
twychwstania nadejdzie z pewnością.
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śmy wam do picia słodkiej wody (która 
z nich wytryska)? 
28. Biada w owym Dniu tym, którzy 
zaprzeczają!
29. „Idźcie w kierunku tego (Ognia), 
któremu zwykliście byli zaprzeczać!
30. Idźcie w kierunku cienia (czarne-
go dymu, unoszącego się ku górze) w 
trzech kolumnach2.
31. On nie da ani (ochładzającego) cie-
nia, ani nic nie pomoże przeciwko pło-
mieniowi. 
32. On (Ogień) będzie wyrzucał z siebie 
iskry niczym baszty,
33. (Rozrzucane) jakby to były żółte 
wielbłądy3.
34. Biada owego Dnia tym, którzy 
zaprzeczają! 
35. To będzie Dzień, kiedy oni nie wypo-
wiedzą ani słowa;
36. Ani też nie będzie im wolno się 
usprawiedliwiać4.
37. Biada owego Dnia tym, którzy 
zaprzeczają!
38. „Oto Dzień Sądu i Rozróżnienia 
(pomiędzy ludźmi – wedle tego, jak wie-
rzyli i co czynili na tym świecie). My zgro-
madziliśmy was i tych, którzy żyli wcze-
śniej (z wcześniejszych społeczności, które 
również prawdę uznawały za kłamstwo).
39. Przeto jeśli macie jakiś plan (unik-
nięcia Mojej kary), to wykonajcie go 
(przeciwko Mnie)!”
40. Biada owego Dnia tym, którzy 
zaprzeczają!
41. Z pewnością bogobojni i pobożni znaj-
dą się pośród przyjemnego cienia i źródeł. 
42. I owoców: takich gatunków, jakich 
tylko zapragną.
43. „Jedzcie i pijcie ku zadowoleniu 
waszych serc – za wszystko to, co zwy-
kliście czynić (w życiu doczesnym)”.

20. (Jakże to ośmielacie się zaprzeczać?) 
Czyż nie stworzyliśmy was ze zwykłe-
go płynu?
21. Potem umieściliśmy go w pewnym, 
bezpiecznym miejscu (by tam pozostawał)
22. Przez z góry wyznaczony termin 
(stanu brzemiennego).
23. Tak oto określiliśmy (wszystko, co 
dotyczy waszej egzystencji), a jakże 
doskonali jesteśmy w określaniu!
24. Biada w owym Dniu tym, którzy 
zaprzeczają!
25. Czyż nie uczyniliśmy ziemi miej-
scem zgromadzenia
26. Zarówno dla żyjących, jak i zmar-
łych?
27. I czyż nie umieściliśmy na niej gór 
mocnych i wyniosłych, i czyż nie dali-
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44. W taki sposób nagradzamy tych, któ-
rzy oddani są czynieniu dobra, świadomi, 
że Bóg ich obserwuje.
45. Biada owego Dnia tym, którzy 
zaprzeczają!
46. Spożywajcie (dobra tego świata) i 
radujcie się swoim życiem – przez krótką 
jedynie chwilę – gdyż jesteście występni, 
oddani gromadzeniu grzechów!

47. Biada owego Dnia tym, którzy zaprze-
czają!
48. Kiedy im mówią: „Pokłońcie się 
(przed Bogiem w pokorze i oddajcie Mu 
cześć)!” – to oni nie oddają pokłonów.
49. Biada owego Dnia tym, którzy zaprze-
czają!
50. W jakież inne Słowo – po tym (Kora-
nie) – uwierzą?

2. Warto zwrócić uwagę na to, że dym Ognia 
piekielnego będzie się unosił w trzech kolum-
nach. Nabiera to większego znaczenia, gdy 
rozważymy to, że Bóg w Koranie stosuje 
liczbę pojedynczą do światła, natomiast mno-
gą – do ciemności, jako głębi bądź zasłony 
ciemności (w języku arabskim liczba mno-
ga zaczyna się od trójki). To może wska-
zywać na fakt, że na przestrzeni dziejów 
zarówno przydawanie Bogu współtowarzy-
szy, jak i systemy opresyjne opierały się na 
trzech „kolumnach”. Opisując czyny niewie-
rzących, Koran mówi, że Uczynki ich podob-
ne są też do zasłon ciemności, okrywających 
bezdenne morze aż do jego głębin, przykry-
tych falami, które również pokrywają fale, 
a nad nimi (ciemne) chmury. Ciemność na 
ciemności; i kiedy człowiek wyciągnie rękę, 
to ledwie może ją dostrzec. A komu Bóg nie 
przyznał światła, dla tego światło nie istnie-
je (24:40). Werset może też nawiązywać do 
nadużywania trzech podstawowych zdolno-
ści, jakie otrzymali ludzie, mianowicie: inte-
lektu, gniewu i pożądania, a także trzech 
władz, na których oparty jest rząd, mianowi-
cie: władzy ustawodawczej, wykonawczej i 
sądowniczej. Patrząc z innej perspektywy, to 
władza, kapitał i wiedza bądź edukacja, albo 
władza, sprawiedliwość i prawo (zob. 57:25, 
przyp. 15). Koran powiada na przykład, że 
Mojżesz został posłany do Faraona, Koraha 
i Hamana (29:39, 40:24). To musi być jed-
na z przyczyn – jako przykład mądrości – dla 
faktu, że podczas hadżdżu pielgrzymi rzuca-

ją kamienie w kierunku słupów symbolizu-
jących trzech szatanów (większego, średnie-
go i mniejszego). 

3. Iskry Ognia piekielnego, które są tak wiel-
kie (lub podobne) jak baszty lub wielbłądy, 
mogą stanowić aluzję do ziemskich rzeczy, 
które ludzie skazani na Ogień piekielny obda-
rzają namiętną miłością. Tym, co dla ludzi 
pustyni stanowi wartość największą, są wiel-
błądy, podczas gdy ludzie żyjący w miastach 
i zatraceni w przyjemnościach przywiązani są 
do tego, by mieć „wyniosłe baszty”. 

4. Według kilku wersetów, ludzie skazani na 
Piekło będą wypowiadać słowa o różnym cię-
żarze gatunkowym. Z piekieł na przykład 
będą zwracać się do Boga i wiernych w Raju 
(23:105-106), będą zwracać się do głównej 
straży Piekieł (Malik) (43:77). Podczas swojej 
drogi do Piekła będą nawoływać wierzących, 
ażeby pochwycić nieco z ich światła (57:13-
14). Niewierzący będą sobie nawzajem czy-
nić wyrzuty w Miejscu Najwyższego Zgro-
madzenia (36:52; 37:20). Będą się pomiędzy 
sobą spierać (34:31-33) itp. Możemy zatem 
podsumować to w taki sposób, że w Dniu 
Sądu nie wszystko, co będzie miało miejsce, 
będzie się dziać w tym samym wymiarze. To 
będzie Dzień, w czasie którego będzie mia-
ło miejsce wiele innych „dni”. Ten werset nie 
jest sprzeczny z innymi, które stwierdzają, 
że niewierni będą wypowiadać pewne słowa i 
kusić się o próżne usprawiedliwienia.
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3. Co do których są w niezgodzie1. 
4. Zaiste, nie! (Oni nie mają potrzeby nie 
zgadzać się ani wypytywać się nawza-
jem) Oni rychło się dowiedzą!
5. I jeszcze raz – zaiste, nie! Oni rychło 
się dowiedzą!
6. Czyż nie uczyniliśmy ziemi kołyską2,
7. A gór – masztami?3

8. I stworzyliśmy was parami.
9. I uczyniliśmy wasz sen dla odpoczynku.
10. A noc uczyniliśmy płaszczem (okry-
wającym zarówno was, jak i świat). 
11. Dzień zaś uczyniliśmy po to, byście 
szukali pożywienia. 
12. I My zbudowaliśmy nad wami sied-
mioro solidnych niebios.
13. Ustawiliśmy (tam) również lampę 
płonącą i świecącą4.
14. I zsyłamy z chmur deszczowych 
wodę w obfitości,
15. Abyśmy mogli poprzez nią powodo-
wać wzrost ziarna i roślin,
16. I ogrody gęste i bujne.
17. Oto zaiste, Dzień Sądu i Rozróż-
nienia jest czasem wyznaczonym (jako 
skutek wszystkiego tego, co dzieje się 
na świecie). 
18. Dzień, kiedy zadmą w Trąbę i wszy-
scy przybędziecie w zastępach5.
19. I zostaną otwarte niebiosa (by mogli 
zejść aniołowie) i staną się jakby brama-
mi (ażeby świat aniołów połączył się ze 
światem ludzi).
20. I zostaną wprawione w ruch góry i 
staną się takie, jak gdyby nigdy nie ist-
niały. 
21. Oto Piekło jest miejscem dozoru

SURA 78

AN-NABA’ (WIEŚCI)

Okres mekkański

Niniejsza sura została objawiona w 
Mekce i jej nazwa pochodzi od 
słowa an-naba’ (ważkie wieści) w 

wersecie drugim. Zajmuje się Dniem Zmar-
twychwstania i kieruje naszą uwagę ku 
pewnym manifestacjom Bożej Władzy we 
wszechświecie.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. O co oni się nawzajem zapytują?
2. O wieści budzące strach,
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22. Dla (niewierzących) buntowników i 
wyznaczonym mieszkaniem (które przy-
gotowali sobie na tym świecie),
23. Gdzie pozostaną przez wieki.
24. Tam nie skosztują ani ochłody, ani 
napoju,
25. Za wyjątkiem gotującej się wody i 
ropy (z ran),
26. Jako odpowiedniej (do ich grzechów) 
odpłaty.

27. Gdyż nie spodziewali się, że zostaną 
wezwani do zdania rachunku (za swo-
je czyny);
28. I podważali Nasze Objawienia (i inne 
Nasze Znaki we wszechświecie) rozmyśl-
nie i z zacięciem. 
29. I każdą rzecz (którą czynili) My 
zapisywaliśmy w Księdze.
30. Przeto: Skosztujcie (owoców swo-
ich czynów), a My nie zwiększymy wam 
niczego, prócz cierpienia.

1. Niezgoda pośród niewierzących na temat 
Zmartwychwstania nie dotyczyła tego, czy 
oni mu zaprzeczają, czy też nie – dotyczy-
ła natomiast sposobu jego zanegowania. Nie-
którzy z nich żywili nieprzejednane stano-
wisko, negujące Zmartwychwstanie (27:66), 
inni oceniali je jako coś niepojętego (23:36), 
a jeszcze inni uparcie odrzucali wszystko to, 
co im mówiono odnośnie do prawd i zasad 
wiary (67:21). Toteż początkowe wersety 
mówią nam, że gdy Wysłannik Boży przeka-
zywał ludowi Mekki pewne prawdy związa-
ne z Dniem Zmartwychwstania i ich ostrze-
gał, ci, którzy negowali głoszone prawdy, 
zapytywali siebie nawzajem, usiłując znaleźć 
jakiś argument na poparcie swojego stanowi-
ska. Z tego względu przychodzili czasem do 
Wysłannika albo wiernych, a innym razem 
do żydów lub chrześcijan i zadawali im pyta-
nia. Następnie dyskutowali, jak mają reago-
wać na te poglądy i przedstawiali odrębne i 
różnorodne opinie. 

2. Jedenaście wersetów od tego wersetu do 
siedemnastego ukazuje niektóre manifestacje 
Boskiej Władzy i Mocy we Wszechświecie, i 
zwracając na nie uwagę ustanawia prawdę o 
Dniu Zmartwychwstania. Wersety te mówią 
o tym, że wszechświat ze wszystkim tym, co 
się w nim znajduje i dzieje, a także ludzkie 
życie we wszystkich swych aspektach jasno 

pokazują, że nic nie jest bez celu albo znacze-
nia. Przeciwnie, wszystkie rzeczy wskazują 
na inny, niezwykle ważny fakt, który z nich 
wynika i jest ich prawdziwym raison d’être. 
Ten świat poprzedza świat wieczny.

3. Werset niniejszy oznacza:
Ja uczyniłem góry jak maszty i słu-

py dla waszej ziemi. Zwykli ludzie widzą 
góry, jak gdyby były wbite w ziemię i 
dziękują Bogu, myśląc o korzyściach, jakie 
z nich płyną. Poeci wyobrażają sobie Zie-
mię jako obszar, na którym umieszczo-
na została kopuła niebios, jako potęż-
ny namiot przyozdobiony lampami. Poj-
mując góry otaczające podstawę niebios 
jako swoiste kołki namiotu, poeci odda-
ją w zadziwieniu cześć pełnemu Majesta-
tu Stwórcy.

Niepiśmienni ludzie pustyni wyobraża-
ją sobie ziemię jako rozległą pustynię, a 
jej łańcuchy górskie jako namioty noma-
dów. Pojmują je tak, jak gdyby ziemia 
została rozciągnięta nad wysokościami, a 
zaostrzone wierzchołki podniosły „sza-
ty” ziemi, domu niezliczonych stworzeń. 
Ludzie pustyni padają na twarz przed peł-
nym majestatu Stwórcą, który tak łatwo 
rozmieścił i umocował tak potężne góry. 
Geografowie z zacięciem literackim widzą 
ziemię jako okręt żeglujący po oceanie 
powietrza lub eteru, a góry jako maszty 
zapewniające okrętowi stabilność i rów-
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nowagę. I oświadczają przed Doskonałym 
i Wszechmocnym, który stworzył ziemię 
jak porządnie zbudowany okręt, na któ-
rym pozwala nam podróżować przez Uni-
wersum: „Chwała Tobie! Jakże wspaniałe 
jest Twoje stworzenie!”. 

Filozofowie i historycy kultury widzą 
ziemię jako dom, którego filarem jest życie 
zwierząt, wspierane z kolei przez powie-
trze, wodę i glebę (które warunkują życie). 
Góry odgrywają zasadniczą rolę, jeśli cho-
dzi o te warunki życia, gdyż gromadzą 
wodę, oczyszczają atmosferę, zrzucając 
szkodliwe gazy i chroniąc ziemię przed 
obróceniem się w bagno i zalaniem przez 
morze. Góry są również skarbcami pod 
względem innych rzeczy niezbędnych dla 
życia człowieka. W swojej doskonałej czci 
wysławiają Pana Szczodrości i Majestatu, 
który uczynił te wielkie góry filarami Zie-
mi, domu naszego życia i wyznaczył je na 
odźwiernych skarbców kryjących w sobie 
rzeczy niezbędne dla naszego życia. 

Naturaliści mówią: trzęsienia ziemi i 
wstrząsy, które wynikają z pewnych pod-
ziemnych ruchów i fuzji, były amorty-
zowane dzięki pojawieniu się gór. Rocz-
ny obrót Ziemi nie jest naruszany przez 
trzęsienia ziemi. Jej gniew cichnie, bie-
gnąc przez korytarze wewnątrz gór. Natu-
raliści dochodzą przeto do wiary i oświad-
czają: „We wszystkich dziełach Boga jest 
mądrość” (The Words, „the 25th Word”, 
410-411).

4. Wysłannik mówi, w języku Koranu, o 
Panu, „w którego królestwie księżyc fru-
wa wokół ćmy jak mucha, podczas gdy ćma 
(ziemia) trzepocze skrzydłami i fruwa wokół 
lampy, lampa zaś (słońce) jest zaledwie jed-
ną z tysięcy lamp w jednym z tysięcy gościn-
nych domów, należących do tego Pana. Mówi 
o tak cudownym świecie i przepowiada taką 

rewolucję, że w porównaniu z nią ziemia, 
jeśliby była bombą i wybuchłaby, to nie 
wzbudziłaby zdumienia. 

Koran wspomina pewne fakty ze stworze-
nia, by oznajmić Istotę Boskości, Atrybuty i 
Imiona. Wyjaśnia znaczenie Księgi Wszech-
świata, by dać nam wiedzę o jego Stwórcy. 
Podchodzi zatem do stworzenia ze wzglę-
du na wiedzę o Stworzycielu. Współczesna 
nauka, która zajmuje się człowiekiem jedynie 
dla niego samego, zwraca się zazwyczaj tylko 
do naukowców. Koran zaś zwraca się do całej 
ludzkości. Ponieważ wykorzystuje stworzenie 
jako dowód w celu poprowadzenia ludzko-
ści drogą prostą – ludzkości, która w swojej 
większości składa się ze zwyczajnych ludzi, 
jego dowód musi być łatwo zrozumiany. 
Przewodnictwo wymaga tego, by rzeczy nie-
istotne były tylko zarysowane, a rzeczy sub-
telne – wyjaśnione za pomocą przypowieści. 

Koran nazywa na przykład słońce „lam-
pą”. Nie wspomina słońca dla niego same-
go, lecz ze względu na to, że jest „podsta-
wą” ładu i centrum naszego Systemu. Ład 
zaś i System są dwoma sposobami zdoby-
wania wiedzy o Stwórcy. Opisując Słoń-
ce jako lampę przypomina również, że świat 
jest jak gdyby pałacem, oświetlonym świa-
tłem słonecznym, i że jego zawartość (tj. 
to, co w nim piękne, zaopatrzenie i inne nie-
zbędne rzeczy) przygotowane są dla ludzko-
ści i innych żywych stworzeń. W ten spo-
sób Koran naucza i inspiruje do zrozumie-
nia Stwórcy Miłosierdzia i Dobrodziejstw, a 
także zachęca do wdzięczności za nie” (The 
Words, „the 19th Word”, 250, 254-255) (Zob. 
również 25:61, przyp. 15). 

5. Zob. 6:73, przyp. 14; 39:68, przyp. 22.
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spoglądał na to, co wysłał własny-
mi rękoma (z tego świata), a niewie-
rzący powie: „O, gdybym był tylko 
pyłem (zamiast być istotą odpowiedzial-
ną, mającą świadomość i wolną wolę)!”

31. Zaprawdę, bogobojni i pobożni 
doznają triumfu:
32. Ogrody i winnice,
33. I dziewczęta w równym wieku i o 
pełnych piersiach6.
34. I puchar pełny po brzegi.
35. I nie będą tutaj słyszeć ani próżnej 
rozmowy, ani kłamstwa.
36. (To wszystko to) nagroda od twe-
go Pana, podarunek zgodny z (Jego) 
rachunkiem – w pełni zadowalający7.
37. Pana Niebios i Ziemi i (wszystkiego) 
tego, co jest pomiędzy nimi, Miłosierne-
go. Nikt nie będzie miał takiej mocy, by 
się doń zwrócić.
38. Owego Dnia Duch8 i aniołowie staną 
w szeregach. Nikt nie wypowie słowa za 
wyjątkiem tego, któremu pozwoli Miło-
sierny9, i on powie to, co słuszne. 
39. Ten Dzień (Sądu) niechybnie jest 
Dniem prawdziwym (kiedy to zwycięży 
prawda). Przeto kto zechce, niech wej-
dzie na drogę powrotu do swego Pana.
40. Oto My ostrzegaliśmy was przed bli-
ską karą. Owego Dnia człowiek będzie 

6. Niektórzy uprzedzeni przedstawiciele 
innych religii oskarżają islam o obiecywa-
nie raju pełnego zmysłowych przyjemności. 
Islam podchodzi do człowieka w jego pełnej 
naturze: pojmuje go nie tylko jako ciało (albo 
naturę zmysłową) i nie tylko jako duszę. 
Islam wziął pod uwagę oba aspekty człowie-
czeństwa i ustalił dla obu niezbędne regu-
ły. Ani nie nakazuje monastycyzmu, ani też 
nie pozostawia ludzkich pragnień i popędów 
bez kontroli. Ludzkie pragnienia kanalizuje w 
doskonalenie się człowieka. Raj zatem będzie 
miejscem, gdzie zarówno ludzki duch, jak 

i natura zmysłowa (która zostanie ukształ-
towana i oczyszczona) doznają zadowole-
nia dzięki szczególnym dla nich (czystym) 
przyjemnościom. Pytanie: Cóż ma ułomne, 
zmienne, niestabilne i miotane bólem ciało do 
Wieczności i Raju? Muszą wystarczyć wznio-
słe przyjemności ducha. Czemu dla fizycz-
nych przyjemności ma nastąpić zmartwych-
wstanie ciał?

Odpowiedź: Ziemia, pomimo swej ciem-
ności i gęstości w porównaniu z powie-
trzem, wodą i światłem, stanowi środek i źró-
dło wszystkich dzieł Boskiej sztuki. Z tego 
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życia na tym świecie, jednak w świecie wie-
czystym – nie jest konieczne ani istotne. Jeśli 
tak, to dlaczego zostało to włączone w poczet 
największych przyjemności raju?

Odpowiedź: Żyjące ciało podlega upad-
kowi i śmierci ze względu na to, że zostaje 
zakłócona równowaga pomiędzy tym, cze-
go ciało potrzebuje, a tym, co pobiera dla 
zachowania swego istnienia. Od dzieciństwa 
aż do wieku dojrzałości fizycznej pobiera 
więcej, aniżeli wydala i staje się coraz zdrow-
sze. Potem nie jest zazwyczaj w stanie zaspo-
koić swoich potrzeb w sposób zrównowa-
żony i nadchodzi śmierć. Jednak w świecie 
wieczności cząstki ciała nie zmieniają się, są 
też odporne na dezintegrację i przekształce-
nia. Innymi słowy, owa równowaga pozosta-
je nienaruszona.

Niejako poruszając się w wiecznych 
cyklach, żyjące ciało osiąga wieczność wraz 
ze stałą pracą cielesnej fabryki, mającą na 
celu zaspokojenie własnych potrzeb. W tym 
świecie jedzenie, picie i małżeńskie stosun-
ki płciowe są wynikiem określonej potrzeby 
i spełniają pewną funkcję. W ten sposób jest 
im wrodzona wielka różnorodność odczuwa-
nia wspaniałych (i wyższych) przyjemności 
jako bezpośrednia zapłata za wykonywane 
funkcje. W świecie tym, pełnym dolegliwo-
ści, jedzenie i małżeństwo prowadzą do wie-
lu cudownych i różnorakich przyjemności. 
Tak oto Raj, królestwo doskonałego szczęścia 
i przyjemności, musi zawierać owe radości 
w formie najwznioślejszej. Dodając do tego 
wieczną zapłatę (i przyjemności) za powin-
ności wykonywane na tym świecie, a także 
potrzebę odczuwaną w doczesności w formie 
pragnienia tamtego świata – będą one prze-
kształcone we wszechogarniające, żywe źró-
dło przyjemności, właściwe dla Raju i Wiecz-
ności (The Words, „the 28th Word”, 515-517). 

(Dalsze objaśnienie rajskich błogosła-
wieństw, zob. sura 2:25, przyp. 21; sura 73:13, 
przyp. 2. O równości wieku zob. sura 56:37, 
przyp. 6.

względu ma znaczenie jakościowo wyższe 
od innych pierwiastków. Wasza jaźń, pomi-
mo swej gęstości i ze względu na to, że jest 
wszechstronna – jeśli jest oczyszczona – 
osiąga pewien rodzaj wyższości nad innymi 
waszymi zmysłami i potencjałami. Podob-
nie wasze ciało stanowi najwszechstronniej-
sze i najbogatsze źródło manifestacji Boskich 
Imion i zostało wyposażone w narzędzia mie-
rzenia i ważenia zawartości wszelkich Bożych 
skarbców. Jeśliby na przykład zmysł smaku 
umieszczony na języku nie był „siedliskiem” 
tylu miar, ile jest różnorodnych potraw i 
napojów, to nie mógłby ich doświadczać, 
rozpoznawać ani też mierzyć. Poza tym 
wasze ciało zawiera narzędzia potrzebne do 
doświadczania i rozpoznawania większości 
manifestacji Boskich Imion oraz zdolności 
doświadczania najróżniejszych i nieskończe-
nie różnorodnych przyjemności. Zachowanie 
wszechświata i wszechstronna natura czło-
wieka pokazują, że Stwórca wszechświata 
chce zaznajomić nas ze wszystkimi skarbami 
Swego Miłosierdzia i ze wszystkimi Manife-
stacjami Swoich Imion. Chce również, byśmy 
doświadczyli wszystkich Jego dobrodziejstw 
za pośrednictwem Uniwersum. Wziąwszy 
to pod uwagę, świat wieczystej szczęśliwo-
ści będzie przypominał pod pewnym wzglę-
dem wszechświat, gdyż jest potężnym zbior-
nikiem, ku któremu płynie potok wszech-
świata, obszernym przedstawieniem tego, 
co tkają jego krosna, oraz wiecznotrwałym 
składem zbiorów, produkowanych na polach 
tego (materialnego) świata. Mądry Stwórca, 
Jedyny Wszechobejmujący i Sprawiedliwy, 
przyda każdemu organowi ciała przyjem-
ności charakterystyczne dla jego powinno-
ści, służby i czci. Myśleć przeciwnie byłoby 
sprzeczne z Jego Mądrością, Sprawiedliwo-
ścią i Współczuciem. 

Pytanie: Żyjące ciało znajduje się w sta-
nie kształtowania i deformacji, jest zatem 
poddane dezintegracji i nie jest wieczne. 
Jedzenie i picie zapewniają trwanie jednost-
ce, rozmnażanie zapewnia trwanie gatunków. 
Wszystko to ma znaczenie fundamentalne dla 
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7. Kara dla niewierzących będzie rekompen-
satą odpowiednią do ich grzechów (wersety 
22, 26, 30); bogobojni zaś i pobożni otrzyma-
ją nagrodę wedle Bożego rachunku – z Jego 
łaski i ku ich całkowitemu zadowoleniu. 

8. O Duchu zob. sura 70, przyp. 1.

9. To stwierdzenie nawiązuje do poprzednie-
go wersetu: Nikt nie będzie miał takiej mocy, 
by się doń zwrócić.

SURA 79

AN-NĀZI‘ĀT (WYLATUJĄCY)

Okres mekkański

S ura niniejsza, objawiona w Mekce i 
zawierająca 46 wersetów, bierze swo-
ją nazwę od słowa an-nāzi’āt (anioło-

wie, którzy wylatują) w wersecie pierwszym. 
Przypomina nam o śmierci, ostrzega przed 
tymi, którzy negują życie wieczne i zwra-
ca uwagę na postać Faraona, którego władza 
nie zdołała ocalić go od kary Bożej. Wspomi-
na również pewne działania Boga we wszech-
świecie i potwierdza prawdę życia ostatecz-
nego.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na tych (aniołów), którzy natych-
miast wylatują i nurkują (z Bożego roz-
kazu), i zanurzają się (wypełniając go).
2. Na tych (aniołów), którzy porusza-
ją się delikatnie i chętnie (ze względu na 
rozkaz, jaki otrzymali);

3. Na tych (aniołów), którzy chyżo pły-
ną (przez przestrzeń, ażeby wypełnić 
Boży rozkaz);
4. I tak śpieszą, jakby to był wyścig;
5. I w ten sposób wypełniają rozkazy 
(dotyczące działania wszechświata),
6. (Godzina ostatnia nadejdzie) w Dniu, kie-
dy podmuch (Trąby) wstrząśnie (światem);
7. A po nim nadejdzie następny.
8. Serca owego Dnia będą łomotać prze-
rażone;
9. A ich oczy będą przybite.
10. A jednak oni (niewierzący) mówią: 
„Czy rzeczywiście zostaniemy przywróce-
ni do naszego poprzedniego stanu (życia)?
11. Czy rzeczywiście tak będzie, jeśli sta-
niemy się kośćmi – zgnitymi i pokruszo-
nymi?”
12. Mówią (wyśmiewając się): „Byłby 
to wówczas powrót przynoszący stratę!”
13. Zaiste, będzie to tylko pojedynczy 
krzyk,
14. A potem oni wszyscy zostaną prze-
budzeni do życia na powierzchni (na 
Najwyższym Zgromadzeniu).
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23. Następnie zebrał (swoich ludzi i 
zastępy) i ogłosił, 
24. Mówiąc: „Ja jestem waszym Panem 
Najwyższym!”
25. Tak więc Bóg go pochwycił i uczy-
nił z niego przykład kary w (życiu) osta-
tecznym i wcześniejszym.
26. Zaprawdę, w tym jest nauka dla każ-
dego, kto ma bojaźń Bożą i pokorę1.
27. (O, ludzkości!) Czyż wy jesteście 
trudniejsi do stworzenia, czy też niebio-
sa? On je zbudował2.
28. Wzniósł ich sklepienie i je ukształ-
tował.
29. I uczynił ciemną ich noc i wyprowa-
dził światłość dnia3.
30. A potem On rozciągnął Ziemię do 
formy owalnej4 (aby nadawała się do 
zamieszkania).
31. Z niej wyprowadził jej wody i 
pastwiska;
32. I solidnie umocował góry:
33. (Wszystko to) jako środek do życia 
dla was i dla waszych zwierząt.
34. Lecz kiedy nadejdzie wielkie i przy-
tłaczające zdarzenie;
35. Owego Dnia człowiek przypomni 
sobie (i pojmie) to, o co się starał.
36. A Ogień Palący stanie się widoczny 
dla wszystkich tych, którzy widzą.
37. I kto występował (przeciwko Bogu),
38. I wolał życie tego świata – 
39. Tego (ostatecznym) schronieniem 
będzie Ogień Palący.
40. Co zaś do tego, który żył w bojaź-
ni przed swym Panem, będąc zawsze 
świadom tego, że On go widzi i że sta-
nie przed Nim (na Tamtym Świecie), i 

15. Czy dotarła do ciebie relacja o Moj-
żeszu?
16. Gdy Pan zawołał go w świętej doli-
nie Tuwa:
17. „Idź do Faraona, gdyż on zbuntował 
się ponad miarę.
18. I powiedz mu: ‘Czy pragniesz się 
oczyścić?
19. Poprowadzę cię ku twemu Panu i 
będziesz się Go lękać (i będziesz pokor-
ny)’”.
20. On (poszedł do Faraona i) pokazał 
mu wielki znak (cud pastorału).
21. Lecz Faraon za kłamstwo uznał (jego 
Posłannictwo) i (mu) się przeciwstawił. 
22. Potem się odwrócił i przystąpił do 
walki (z nim).
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powstrzymywał swoją zmysłową naturę 
od żądz i kaprysów,
41. Zaiste – tego (ostatecznym) schronie-
niem będzie Raj. 
42. Oni pytają cię (o, Wysłanniku) o 
Godzinę Ostatnią: „Kiedyż ona nadejdzie?”
43. Jakżeż mógłbyś mieć jednak wiedzę 
o jej czasie,

44. Wyłącznie u twego Pana spoczywa 
jej termin (i wiedza o niej).
45. Ty jesteś jedynie ostrzegającym dla 
tych, którzy się jej lękają.
46. W tym Dniu, kiedy oni ją zobaczą, 
(wyda im się) jak gdyby pozostawali (na 
tym świecie) jedynie popołudnie (jedne-
go dnia) lub (jego) poranek.

1. Szczegóły opowieści o Mojżeszu zob. 20:9-
79; 28:3-42. 

2. Jak to zostało odnotowane w 30:27, przyp. 
7; 31:28, przyp. 6 oraz 40:57, przyp. 17 – dla 
Boga nic nie stanowi trudności. Ujmując to bar-
dziej właściwie, trudność nie jest tym atrybu-
tem, który może być zastosowany wobec Boga. 
Wszystko jest bowiem dla Niego w tym samym 
stopniu łatwe. Dlatego zawarte w wersecie 
porównanie zawiera perspektywę ludzkości, 
pytającej, co jest dla niej trudniejsze do pojęcia. 

3. Na początku Niebiosa pozostawały w ciem-

ności i nie istniał w nich żaden obiekt emitu-
jący światło. Toteż po ukształtowaniu Nie-
bios Bóg umieścił w nich takie obiekty, które 
mogą promieniować światłem, jak np. słońce i 
inne gwiazdy i w ten sposób usunął ciemność. 
Niniejszy werset oznacza również, że Bóg 
stworzył też takie ciała niebieskie, które – tak 
jak Ziemia – mają na zmianę zarówno ciem-
ność (noc), jak i światłość (dzień).

4. Z pewnością w okresie, gdy był objawiany 
Koran, ludzie nie mieli pojęcia o tym, że Zie-
mia ma kształt elipsy. Ów fakt był nieznany 
aż do stosunkowo niedawnego czasu.
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. On (człowiek niewierzący i hardy) 
zmarszczył brwi i odwrócił się,
2. Gdyż (podczas rozmowy z Wysłan-
nikiem) zbliżył się do niego człowiek 
ociemniały. 
3. Skąd możesz wiedzieć (człowieku 
wyniosły), może on się oczyści (dokonu-
jąc dobrych uczynków)?
4. Albo stanie się świadomy (Boskiego 
Posłannictwa) i napomnienie przyniesie 
mu korzyść? 
5. Co do tego, kto sądzi, że jest nieza-
leżny (nie potrzebuje Boskiego przewod-
nictwa ze względu na zadufanie w swo-
jej pozycji i majątku),
6. Ty (o, Wysłanniku) wysłuchujesz go 
(ażeby mógł przyjąć islam i się poprawić),
7. Chociaż nie będzie brane ci za złe, 
jeśli się nie oczyści (przyjmując wiarę i 
wypełniając jej obowiązki i powinności).
8. Co do tego zaś, który przyszedł do cie-
bie w pośpiechu
9. I lękał się Boga,
10. Ty odwracasz swoją uwagę (dla 
innego)1.
11. Zaiste, nie! To z pewnością jest napo-
mnienie (wystarczające wszystkim tym, 
którzy przybywają doń z otwartym ser-
cem).
12. Przeto, ktokolwiek zechce, przyjmu-
je napomnienie i zwraca uwagę.
13. (Ono jest zapisane) na szlachetnych 
zwojach, 
14. Wzniosłych (u Boga) i doskonale 
oczyszczonych (z fałszu, próżności i nie-
zborności);
15. (Niesione) rękoma anielskich wysłan-
ników,

SURA 80

‘ABASA 
(ZMARSZCZYŁ BRWI)

Okres mekkański

Poniższa sura, objawiona w Mekce 
we wczesnych latach islamu, skła-
da się z 42 wersetów. Swoją nazwę 

bierze od czasownika ‘ABaSa (zmarszczył 
brwi) w wersecie pierwszym. Zwraca uwagę 
na to, że każdy, niezależnie od tego, z jakiej 
rodziny pochodzi i jaki ma status społecz-
ny, jest równy pod względem dostępu do 
Bożego Przesłania. Bóg w surze tej zachęca 
do zastanowienia się nad pewnymi dziełami 
Bożej Mocy i ostrzega przed Dniem Zmar-
twychwstania.
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16. Szlachetnych i cnotliwych2.
17. Człowiek jest zgubiony – jakże 
bowiem jest niewdzięczny i niewierzący!
18. (Czyż nigdy nie rozważa tego), z cze-
go On go stworzył?
19. Z kropli płynu (nasienia); On stwo-
rzył go i ukształtował we właściwych 
proporcjach (pod względem formy i 
życia).
20. Po czym uczynił jego ścieżkę (do 
Boga) łatwą. 
21. A potem sprawia, że umiera i składa 
go do grobu.
22. Potem zaś, jeśli zechce – wskrzesi go 
na powrót do życia.
23. Zaprawdę, nie! Człowiek nie wypeł-
nił tego, co Bóg mu nakazał.
24. Niech zatem człowiek spojrzy na 
swoje pożywienie (i zastanowi się nad 

Miłosierdziem swego Pana oraz nad 
prawdą Zmartwychwstania),
25. My wylewamy wodę w obfitości, 
26. A potem rozszczepiamy ziemię na 
szczeliny. 
27. I w ten sposób umożliwiamy wzra-
stanie w niej ziarnu,
28. Gronom winnym i roślinom jadal-
nym,
29. I drzewom oliwnym, i palmom dak-
tylowym,
30. I ogrodom gęstym od listowia,
31. I (różnym innym) owocom i pastwi-
skom,
32. Jako pożywieniu dla was i waszych 
trzód. 
33. Kiedy jednak zabrzmi kłujący Krzyk 
(zwiastujący Zmartwychwstanie);

1. Szczególnie we wczesnym okresie głosze-
nia islamu Wysłannik Boży, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, sądził, że jeśli 
przyjmą islam przywódcy Kurajszytów, to 
łatwiej przyjmą go również inni ludzie. Dla-
tego nigdy nie lekceważąc innych, niezwykle 
ochoczo głosił religię przywódcom plemien-
nym. Pewnego dnia, gdy był zajęty rozmową 
z jednym z owych przywódców, przyszedł 
do Wysłannika pewien ociemniały muzuł-
manin – ‘Abdullah ibn Umm Maktum, by 
nieco skorzystać i posłuchać Proroka. Sko-
ro jednak Wysłannik był zajęty rozmową z 
kimś innym, kto stwierdził, że w tym, co 
głosił Prorok, nie znalazł niczego szkodli-
wego, ten opóźnił nieco wysłuchanie ociem-
niałego człowieka (al-Mułatta, „Tafsir al-

-Qur’an”, 8; At-Tirmizi, „Tafsir Surah” 80). 
Ów drugi człowiek zmarszczył natomiast 
brwi na widok stojącego obok ubogiego ślep-
ca i odszedł. Te wersety zostały objawione 
przy tej właśnie okazji. 

2. Jak to stwierdzono w pewnych wersetach 
i wskazano w odpowiednich przypisach (np. 
32:11, przyp. 8; 37:1-3, przyp. 1), na podo-
bieństwo innych aniołów, choćby Azra’i-
la (Anioła Śmierci), także Gabriel ma swo-
ich pomocników. Dlatego zwoje, do których 
odnoszą się wersety 13-14, są niebiańskimi 
stronicami, na których zapisano Objawienie 
Koraniczne. Wysłannicy zaś są pomocnikami 
Gabriela, towarzyszącymi mu podczas nie-
sienia Objawień Prorokowi Muhammadowi 
(pokój z nim).
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SURA 81

AT-TAKŁIR (ZAWINIĘCIE)

Okres mekkański

S ura niniejsza została objawiona w 
Mekce we wczesnych latach islamu i 
składa się z 29 wersetów. Jej nazwa 

pochodzi od słowa kułłirat (zawinięty) w 
pierwszym wersecie. Bóg zwraca tutaj naszą 
uwagę na życie wieczne, wspominając pewne 
zdarzenia, które nastąpią podczas ostateczne-
go unicestwienia świata i jego odbudowania. 
Stwierdza także Boskie pochodzenie i auten-
tyczność Koranu oraz Posłannictwa Wysłan-
nika Bożego, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Kiedy słońce zostanie zawinięte (i 
spowite ciemnością)1;
2. I kiedy gwiazdy spadną (tracąc swój 
blask);
3. I kiedy góry zostaną wprawione w 
ruch;
4. I kiedy (drogie) brzemienne wielbłą-
dzice pozostaną bez opieki;
5. I kiedy dzikie (i domowe) zwierzęta 
pospieszą ze swoich miejsc spoczynku 
(w strachu przed unicestwieniem świata, 
a potem – po swym wskrzeszeniu zosta-
ną zgromadzone razem przed Bogiem dla 
wyrównania rachunków)2.
6. I kiedy morza podniosą się gotując;
7. I kiedy dusze połączą się w pary (spra-
wiedliwi mężczyźni z czystymi, prawymi 
małżonkami, a nieprawi z nieprawymi mał-
żonkami i z diabelskimi towarzyszami)3.
8. I kiedy pogrzebana żywcem dziew-
czynka zostanie zapytana, 

34. Owego Dnia, gdy człowiek będzie 
uciekał od swego brata,
35. Od swojej matki i od swego ojca,
36. Od swojej małżonki i od swych dzieci;
37. Owego Dnia każdy tak będzie zajęty 
samym sobą, że nie będzie się troszczył 
(o nic innego).
38. Owego Dnia pewne twarze będą pro-
mienieć ze szczęścia,
39. Uśmiechając się i radując z dobrych 
nowin.
40. A inne twarze owego Dnia będą 
pokryte pyłem;
41. Spowite ciemnością:
42. Ci są niewierzący, bezwstydni i 
zepsuci.
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9. Za jaką zbrodnię pozbawiono ją 
życia4;
10. I kiedy rozpostarte zostaną zwoje 
(czynów każdego człowieka)5;
11. I kiedy niebiosa rozerwą się na strzępy 
(i wszystkie prawdy staną się oczywiste)6;
12. I kiedy roznieci się (do straszliwego 
żaru) Ogień Palący;
13. I kiedy Raj stanie na wyciągnięcie 
dłoni (dla bogobojnych, by mogli doń 
wejść);
14. Każdy człowiek dowie się (wtedy), 
co (dla siebie) przygotował.

15. Oto przysięgam na gwiazdy, które się 
cofają (znikając w świetle słonecznym),
16. Wschodzą w swym biegu, a potem 
zachodzą (znowu znikając);
17. I na noc, gdy zmierza ku odejściu,
18. I na poranek, gdy oddycha,
19. Że to (co daje wam wiedzę o wszyst-
kich wspomnianych zdarzeniach) jest 
Słowem (przyniesionym przez) szacow-
nego wysłannika (Gabriela),
20. Wyposażonego w moc, mającego 
wysoką rangę i szacunek u Pana Naj-
wyższego Tronu;

1. Poza wspaniałą metaforą, zawartą w „zawi-
nięciu” (albo „owinięciu”), werset nawiązuje 
do pewnych wydarzeń. Cofając nieistnie-
nie, eter i niebo jak zasłony, Wszechmocny 
Bóg wyprowadził ze Skarbca Swego Miło-
sierdzia jaśniejącą lampę (słońce), by oświe-
tlała świat i się w nim ukazywała. Po unice-
stwieniu świata Bóg ponownie owinie Słoń-
ce i je usunie. 

2. Wyjaśnienie zob. 6:38, przyp. 8. Chociaż 
zwierzęta nie są obarczone żadnymi obowiąz-
kami religijnymi, to będą wezwane do zło-
żenia rachunku z posłuszeństwa albo niepo-
słuszeństwa Bożemu prawu funkcjonowania 
świata. Także istoty ludzkie będą pytane o to, 
jak traktowały zwierzęta. 

3. Zob. 4:57; 37:22; 43:36; 44:54.

4. W czasie przedislamskiej Epoki Niewie-
dzy wielu pogańskich Arabów zakopywało 
swe córki żywcem (16:58-59). Kobiety były 
pogardzane nie tylko w Arabii, ale niemal na 
całym świecie, także w krajach rządzonych 
przez Rzymian i Sasanidów. Bóg w Kora-
nie jasno oświadcza, że ludzie będą zdawać z 
tego sprawę. 

Po ogłoszeniu przez Wysłannika Bożego 
swego Posłannictwa, pewien Towarzysz opo-
wiedział mu, co uczynił ze swoją córką:

O, Wysłanniku Boży, miałem córkę. 
Pewnego dnia kazałem jej matce, by ją 
odziała, gdyż zamierzam ją zabrać do 
jej wuja. Moja biedna żona wiedzia-
ła, co to oznacza, lecz nie mogła uczy-
nić nic innego, jak tylko płakać i być 
posłuszną. Ubrała zatem dziewczynkę, 
która była bardzo szczęśliwa, że spo-
tka swego wuja. Zabrałem ją w pobliże 
studni i kazałem zajrzeć do jej wnętrza. 
Kiedy tam zajrzała, wepchnąłem ją do 
środka. A gdy spadała w dół, krzycza-
ła: „Tatusiu, tatusiu!”

Kiedy to opowiadał, Wysłannik 
zaszlochał (jak gdyby stracił kogoś z 
najbliższej rodziny) (Darimi, Sunan, 
„Mukaddima”, 7-8).

Serca stały się zatwardziałe, na pusty-
ni wykopywano doły dla niewinnych dziew-
cząt. Ludzie stali się brutalniejsi i okrutniej-
si od hien. Możni niszczyli słabych. Brutal-
ność uważana była za część człowieczeństwa, 
okrucieństwo zyskiwało aprobatę, wysławia-
no ludzi krwiożerczych, rozlew krwi uznawa-
no za cnotę, a rozpusta i cudzołóstwo stały 



się powszechniejsze, aniżeli legalne małżeń-
stwo. Więzy rodzinne leżały w gruzach.

Po tym ciemnym okresie nastąpił islam 
i całe to zło zostało wykorzenione. Ludzie, 
którzy kiedyś byli niezwykle okrutni, zosta-
li zmienieni w tak współczujących, że chcie-
li płacić karę za przypadkowo zadeptaną sza-
rańczę (szczegóły zob. M. Fethullah Gülen, 
Muhammad, Wysłannik Boga. Nowe spoj-
rzenie, Białystok 2007). Islam zabronił rów-
nież aborcji, szczególnie od siódmego tygo-
dnia ciąży, chyba że zaistnieją jakieś poważne 
względy medyczne. Niniejszy werset dotyczy 
również tej sprawy. 

5. Z tego wersetu wynika: w czasie Zmar-
twychwstania czyny każdego człowieka 
zostaną ujawnione na spisanych kartach. Na 
pierwszy rzut oka wydaje się to raczej dziw-
ne i niezrozumiałe. Jak jednak wskazuje ta 
sura, podobnie jak odnowienie źródła stanowi 
paralelę innego zmartwychwstania, tak samo 

„rozpostarcie zwojów” ma niezwykle jasną 
analogię. Każde drzewo owocowe i kwitną-
ca roślina ma swoje specyficzne własności, 
funkcje i właściwą mu aktywność. Wykonu-
je odpowiednie dla siebie akty czci. Wszyst-
kie jego czyny i zapis jego życia są wyryte 
na każdym nasionku, które wzejdzie następ-
nej wiosny w innej grudce ziemi. W języku 
kształtów, drzewa i rośliny kwietne wzrastają 
z nasion, które zostały pogrzebane poprzed-
niej jesieni, wymownie ukazując życie macie-
rzystego drzewa lub rośliny i rozpościerają 
stronice swoich czynów swoimi gałęziami, 
gałązkami, liśćmi, kwiatami i owocami. Ten, 
który mówi: i kiedy rozpostarte zostaną zwo-
je, jest tą samą Istotą, która – przed naszymi 
oczyma – dokonuje wielkich czynów w spo-
sób mądry, efektywny, rozważny i szlachet-
ny. Taki sposób wynika z Jego Imion: Mądry, 
Zachowujący, Podtrzymujący, Nauczający i 
Szlachetny. 

6. Zob. 25:25; 39:67;40:16; 69:18.
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SURA 82

AL-INFITĀR 
(ROZSZCZEPIENIE)

Okres mekkański

Sura niniejsza składa się z 19 wersetów i 
została objawiona w Mekce. Jej nazwa 
pochodzi od rzeczownika odczasowniko-

wego infatara (infitar) (być rozszczepionym) 
w wersecie pierwszym. W surze tej Bóg zwra-
ca uwagę na życie wieczne, wspominając pew-
ne ważne zdarzenia, które będą miały miej-
sce podczas ostatecznego unicestwienia Ziemi, 
i nawołuje do wiary i posłuszeństwa Bogu w 
Jego całkowitej Jedności.

21. Słuchanego (przez swoich pomocni-
ków) i godnego zaufania (co do wypeł-
niania Boskich rozkazów, a w szczególny 
sposób w przekazywaniu Objawienia).
22. Wasz towarzysz (który spędził 
pośród was życie) nie jest szaleńcem;
23. Zaiste, on dostrzegł go (Gabriela) na 
jasnym horyzoncie7.
24. On nie jest skąpy (w przekazywaniu 
wam Objawienia i wiedzy o) niewidzial-
nym (która leży poza zasięgiem wasze-
go poznania).
25. Ani to (ten Koran) nie jest Słowem 
żadnego szatana, wykluczonego z Boże-
go Miłosierdzia.
26. Zatem – dokąd zmierzacie?
27. To nie jest nic innego, jak tylko 
Przypomnienie (i nauka) dla wszystkich 
istot świadomych;
28. Dla każdego z was, który zechce 
podjąć prostą ścieżkę (i podążać nią bez 
zbłądzenia).
29. Lecz wy nie możecie chcieć (tak uczy-
nić), zanim nie zechce Bóg8, Pan światów.

104. Zob. sura 53:7, przyp. 3; sura 74:1, 
przyp. 1.
105. Zob. sura 76, przyp. 9.
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Kiedy rozszczepią się niebiosa;
2. I gwiazdy spadać będą w bezładzie i 
rozproszą się;
3. I kiedy wzburzą się morza (wylewając 
się poza swe granice, mieszając ze sobą);
4. I gdy przewrócą się groby (wysypując 
swą zawartość);
5. Wtedy każdy zrozumie wszystko 
(dobre i złe), co wysłał (z tego świata do 
Wieczności), i wszystko (dobre i złe), co 
pozostawił (niewykonane).
6. O człowieku! Cóż takiego zwodzi cię 
wobec twego Pana, Szczodrego?
7. Tego, który cię stworzył, ukształto-
wał i dał ci właściwe proporcje (dosko-
nałe dla celu twego stworzenia);
8. Złożywszy cię w takiej formie, w 
jakiej zechciał.
9. Zaiste, nie! Lecz wy (którzyście  zbłądzi-
li) za kłamstwo uznajecie Sąd Ostateczny;

10. Nad wami są jednak aniołowie-straż-
nicy (którzy was obserwują) –
11. Szlachetni i szacowni, zapisujący,
12. Którzy znają to, co czynicie1.
13. Zaprawdę, cnotliwi i zbożni będą 
przebywać w (Ogrodach) wiecznej bło-
gości;
14. A tymczasem (niewierzący) bez-
wstydni i zepsuci, będą zaiste przebywać 
w Płomieniu Palącym.
15. Oni doń wejdą w Dniu Sądu, by się 
(tam) prażyć.
16. I nigdy nie zdołają zeń zbiec.
17. Co ci pozwoli zrozumieć, czym jest 
Dzień Sądu? 
18. I jeszcze raz: co ci pozwoli zrozu-
mieć, czym jest Dzień Sądu?2

19. Dzień, w którym żadna dusza nie 
będzie mieć mocy uczynienia czegokol-
wiek na korzyść innej (duszy). Rozkaz 
owego dnia będzie należeć do Boga (cał-
kowicie i wyłącznie).

106. Werset 50:17 stwierdza, że dla każdego 
człowieka wyznaczone są dwa anioły, by go 
obserwowały i zapisywały wszystkie jego 
czyny. Anioł po jego prawicy zapisuje dobre 

uczynki, zaś ten po lewej stronie – złe.

107. Odnośnie do tego rodzaju pytań zob. 
69:3, przyp. 1.
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12. A za kłamstwo uznaje go jedynie 
każdy, kto przekracza granice (ustano-
wione przez Boga), każdy uzależniony 
od grzechów.
13. Który, gdy recytowane mu są Nasze 
Objawienia, mówi: „To są baśnie staro-
żytnych!”
14. Żadną miarą! To jednak, co oni sami 
zrobili, powlekło rdzą ich serca (i nie 
pozwala na to, by zrozumieli prawdę).
15. Żadną miarą! Zaiste, tego Dnia oni 
będą oddzieleni od (miłosierdzia) swe-
go Pana.
16. Potem z pewnością wejdą do Ognia 
Palącego, by się w nim prażyć. 
17. Potem zostanie im powiedziane: „To 
jest to, czemu zaprzeczaliście (w życiu 
doczesnym)”.

SURA 83

AL-MUTAFFIFĪN 
(OSZUŚCI)

Okres mekkański

S ura niniejsza składa się z 36 werse-
tów i została objawiona w Mekce. Jej 
nazwa pochodzi od słowa mutaffi-

fin (ci, którzy oszukują), znajdującego się 
w wersecie pierwszym. Ten rozdział Kora-
nu nakazuje uczciwość w transakcjach, a 
także przedstawia pewne aspekty życia osta-
tecznego.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Biada tym, którzy oszukują;
2. Tym, którzy – gdy mają otrzymać to, 
co im się należy od innych – żądają peł-
nej miary;
3. Kiedy jednak sami mierzą lub ważą 
dla innych, to ją zmniejszają (względem 
właściwej).
4. Czyż ci (ludzie) nie wiedzą, że zostaną 
wskrzeszeni z martwych
5. Na Dzień straszliwy,
6. Dzień, kiedy wszyscy ludzie podnio-
są się (z grobów i) staną przed Panem 
światów?
7. Zaiste, nie! Oto zapis (czynów ludzi) bez-
wstydnych i rozwiązłych jest w Sidżdżin 
(rejestrze, zwiastującym karę wieczną). 
8. Co pozwoli ci pojąć, czym jest Sidżdżin?
9. Rejestr zapisany – niezniszczalny i 
zapieczętowany.
10. Biada owego Dnia tym, którzy 
zaprzeczają –
11. Którzy za kłamstwo uznają Dzień 
Sądu!
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18. Zaiste, nie! Zapis cnotliwych i poboż-
nych znajduje się w ‘illijjin (wzniosłym 
rejestrze).
19. Co pozwala ci pojąć, czym jest ‘illij-
jin? 
20. To jest rejestr niezniszczalnie zapi-
sany i zapieczętowany.
21. Zaświadczą o nim ci, którzy mają 
miejsce najbliżej Boga.
22. Cnotliwi i pobożni będą z pewno-
ścią w szczodrości i błogosławieństwie 
(Ogrodów);

23. Na tronach, rozglądając się wkoło 
(na wspaniałości Raju).
24. Na ich twarzach rozpoznasz jasność 
błogości.
25. Będą podawać im do picia wino czy-
ste1, pieczętowane (Boską sankcją i gwa-
rancją).
26. Jego pieczęcią będzie zapach piż-
ma. I niechaj do tego (błogosławieństwa 
Raju) dążą – jakby w wyścigu – wszy-
scy ci, którzy starają się (osiągnąć rzeczy 
wysokiej wartości).

1. Wino – zob. sura 47:15, przyp. 5.
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SURA 84

AL-INSZIKĀK 
(ROZERWANIE)

Okres mekkański

Sura 84 została objawiona w Mekce. 
Ostrzega ludzi przed Najwyższą Wła-
dzą Boga i podkreśla, że wskrzesze-

nie zmarłych do życia jest dla Niego rze-
czą niezwykle łatwą. Nazwa tej sury pocho-
dzi od bezokolicznikowej formy czasownika 
inszakka (inszikak – rozerwać się, rozszcze-
pić się), znajdującego się w wersecie pierw-
szym. Składa się z 25 wersetów.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

27. Jego domieszka będzie z tasnim 
(najbardziej rozkoszny napój z naj-
wznioślejszego źródła w Raju).
28. Źródła, z którego piją ci, którzy 
otrzymali miejsce najbliżej Boga.
29. Zaprawdę ci, którzy nie uwierzy-
li i oddawali się gromadzeniu grzechów, 
wyśmiewali się z tych, którzy uwierzyli;
30. A kiedy obok nich przechodzili, 
mrugali do siebie nawzajem (drwiąc).
31. A gdy wracali do swoich rodzin, to 
wracali strojąc żarty (jak to drwili z wie-
rzących).
32. A kiedy ich (tych, którzy uwierzyli) 
widzieli, mówili: „Spójrzcie: oni w isto-
cie zbłądzili”.
33. A przecież oni nie zostali wyznaczeni 
na ich stróżów? (by ośmielali się wyda-
wać o nich osądy).
34. Przeto owego Dnia (Sądu) ci, którzy 
uwierzyli, będą się naśmiewać z niewie-
rzących.
35. Na tronach, spoglądając (na ich stan 
w Piekle).
36. (Zatem, spójrzcie:) Czyż niewierzący 
nie otrzymali zapłaty za to, co czynili?
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1. Kiedy niebo się rozewrze, 
2. Tak, jak winno – w posłuszeństwie 
swemu Panu – co czyni zawsze;
3. I gdy ziemia zostanie rozpostarta i 
wyrównana,
4. I wyrzuci z siebie wszystko, i stanie 
się pusta,
5. Tak, jak winna – w posłuszeństwie 
swemu Panu – co czyni zawsze;
6. O, człowieku! Ty ciągle trudzisz się 
dla swego Pana, podejmując dzieło, któ-
re ponownie spotkasz (przed Jego Sądem).
7. A potem ten, kto otrzyma Zapis (swo-
ich czynów) w prawą rękę, 

8. Zaiste – on będzie rozliczony rachun-
kiem łatwym,
9. I powróci rozradowany do swego 
domostwa (przygotowanego dla niego 
w Raju)1.
10. Kto jednak otrzyma swój zapis 
(w lewą rękę) spoza swoich pleców,
11. Zaiste, ten będzie błagał o unice-
stwienie
12. I wejdzie do Płomieni, by się (w nich) 
palić.
13. Był bowiem rozradowany i zarozu-
miały pośród swoich domowników (w 
życiu doczesnym)2.

1. Jeśli dobre czyny wiernych przeważą ich 
złe uczynki, to te złe uczynki zostaną prze-
baczone i wierni doświadcza łatwego sądu. 
Jeśli ktoś zostanie wezwany na srogi osąd, 
to będzie to dla niego znaczyć zatratę. Tak 
powiada pewna tradycja prorocka (al-Bucha-
ri, „Ilm”, 35; Muslim, „Dżenna”, 80).

2. Kontrast pomiędzy stanem wiernego a 
niewiernego jest bardzo znaczący. Niewier-
ny skazany na karę wieczną był hardy i roz-
radowany pośród swoich domowników w 
życiu doczesnym. Radował się swoimi ziem-

skimi majątkami, był z nich dumny i nie 
interesował się swoim Stwórcą i Jego przy-
kazaniami. Kiedy zobaczy karę na Tamtym 
Świecie, to będzie błagał o wieczne uni-
cestwienie. Tymczasem wierny, który ma 
być nagrodzony wieczną błogością w życiu 
wiecznym, to ten, który (jak mówi o tym 
52:26) jest ostrożny i uważny, znajdując 
się pośród swoich bliskich, zważając na to, 
by postępowali prostą ścieżką i interesowali 
się życiem przyszłym. Taki człowiek będzie 
rozradowany na Tamtym Świecie ze wzglę-
du na nagrodę, którą otrzyma.
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25. Za wyjątkiem tych, którzy wierzą i 
czynią dobre, prawe dzieła: dla nich jest 
nagroda nieustająca.

14. Sądził, że już nigdy nie powróci (do 
Boga – na Sąd).
15. Zaiste, nie! Jego Pan stale go obser-
wował.
16. Dlatego przysięgam na zorzę wie-
czorną o zachodzie,
17. A także na noc, i na wszystko, co 
(stopniowo) okrywa całunem,
18. I na księżyc, gdy do pełni swej docho-
dzi,
19. Zaiste, będziecie przenosić się z pozio-
mu na poziom3.
20. Cóż zatem jest z nimi, że nie wierzą,
21. I gdy recytuje się im Koran, nie 
padają na twarz w poddaniu (wobec jego 
Przesłania)?
22. Jednak ci, którzy nie wierzą, zaprze-
czają (Koranowi i jego Przesłaniu). 
23. A Bóg ma pełną wiedzę o tym, co 
ukrywają (w swych sercach)4.
24. Przeto głoś im wieść o karze bole-
snej. 

3. Ten werset, który w oryginale zawiera trzy 
słowa, ma wiele znaczeń. Jako te rzeczy, na 
które Bóg składa przysięgę (zorza po zacho-
dzie słońca, noc i to, co ona spowija całunem, 
a także pełnia księżyca), oznaczają przejście 
od jednego stanu do drugiego i ten werset 
wyraża stany i stopnie, które musi przebyć 
każda osoba i społeczność, a także cała ludz-
kość. Dotyczy to zarówno tego świata, jak i 
przyszłego. Świat stale się porusza i zmienia. 
Jeśli islam zaczyna być głoszony w społecz-
ności naśladującej Wysłannika Bożego, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo, to 
wierni poczynają się wznosić ku coraz to 
wyższym stopniom, choć mogą też ponosić 
pewne niepowodzenia. Z kolei ruchy przeciw-
ników słabną, a oni sami opadają ku doło-

wi. Niniejszy werset implikuje to wszyst-
ko. Pokonywane stacje i stopnie są skut-
kiem wcześniejszego i przyczyną ostatniego. 
Występuje zatem pomiędzy nimi zgodność. 
Ten sam ruch w dół i w górę występuje tak-
że u poszczególnych osób. Istnieją zgodność 
i wzajemne relacje pomiędzy stanami i stop-
niami, poprzez które przechodzi każda osoba. 

4. Oznacza to, że negowanie Koranu i jego 
Przesłania nie jest efektem jakiegoś błę-
du w Koranie lub tego, że jego Przesłanie 
nie zawiera wystarczającego dowodu swojej 
prawdziwości. Niewierzący trwają w niewie-
rze ze względu na złe intencje i ambicje lub 
też inne motywy egoistyczne. Taka jest przy-
czyna odrzucenia przez nich Koranu.
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SURA 85

AL-BURŪDŻ (KONSTELACJE)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z 22 werse-
tów i bierze swoją nazwę od słowa 
al-burudż (konstelacje) w werse-

cie pierwszym. Została objawiona w Mekce. 
Zawiera wezwanie wiernych do cierpliwości w 
obliczu prześladowań, którym zostali poddani 
i przypomina, że ci, którzy występowali prze-
ciwko Wysłannikom Boga – przegrali. Suge-
ruje tym samym, że przeciwnicy Koranu nie 
odniosą sukcesu.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na niebiosa z ich konstelacjami1,
2. I na Dzień Obiecany,
3. Na tego, kto daje świadectwo i na to, 
co zaświadcza2.

4. Unicestwieni zostali ludzie rowu3,
5. Ognia podsycanego paliwem.
6. Gdy siedzieli przy nim
7. I sami byli świadkami tego, co uczy-
nili wiernym.
8. Oni nienawidzili ich jedynie dlate-
go, że ci uwierzyli w Boga, Potężnego, 
którego Moc jest nieodparta, Godnego 
Chwały,
9. (Uwierzyli w) Tego, do którego nale-
ży wszelka władza nad niebiosami i nad 
ziemią. Zaiste, Bóg jest Świadkiem każ-
dej rzeczy.
10. Ci, którzy prześladują wierzących 
mężczyzn i wierzące kobiety, a potem 
tego nie żałują – dla nich jest z pewno-
ścią kara Piekieł, dla nich jest kara Ognia 
palącego.
11. Ci jednak, którzy wierzą i czynią 
dobre, prawe dzieła – dla nich są (przygo-
towane) Ogrody, przez które przepływa-
ją strumienie. Oto triumf najwspanialszy.

1. Konstelacje, zob. sura 15:16

2. Wersety, które tutaj następują, zajmu-
ją się prześladowaniami, którym poddawano 
wiernym, oraz końcem, jaki czeka prześla-
dowców, a także nagrodą, jaka czeka prze-
śladowanych wiernych. Przysięgając zatem 
na niebiosa z ich konstelacjami, Bóg suge-
ruje, tak jak to zostało stwierdzone w 15:16-
18, że podobnie jak odpędzane są diabły usi-
łujące wspiąć się do niebios, tak i ludzie o 
cechach i zachowaniu diabelskim ostatecz-
nie zostaną przepędzeni i otrzymają swoją 
odpłatę w Obiecanym Dniu (Sądu). Dlate-
go zdanie kto daje świadectwo odnosi się do 

wierzących, a w szczególności do Wysłan-
nika, tj. do tych, którzy dają świadectwo 
złym uczynkom i niegodziwości niewierzą-
cych i którzy będą świadkami ich sądu i 
kary w Dniu Sądu Ostatecznego. Zdanie to, 
co zaświadcza oznacza prześladowania wie-
rzących i tych, którzy ich dokonują, a tak-
że karę wymierzoną prześladowcom w życiu 
przyszłym.

3. Wspólnym wątkiem wszystkich tradycji 
związanym z ludźmi rowu jest to, że byli oni 
tyranami, którzy wykopywali głębokie doły, 
by palić w nich żywcem tych wiernych, któ-
rzy odmówili wyrzeczenia się swej religii.
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SURA 86

AT-TĀRIK 
(PRZYBYWAJĄCA NOCĄ)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z 17 werse-
tów, a jej nazwa pochodzi od sło-
wa at-tarik (przybywająca nocą) 

w wersecie pierwszym. Sura ta skupia naszą 
uwagę na Zmartwychwstaniu.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na niebiosa i na tę, która przybywa 
nocą.

12. Zaiste, srogi jest uścisk Twego Pana.
13. On jest Tym, który daje początek i 
stwarza ponownie4.
14. I On jest także Przebaczającym, 
Miłującym;
15. Panem Tronu, Szlachetnym.
16. Tym, który swobodnie czyni wszyst-
ko to, co zechce.
17. Czy dotarła do ciebie relacja o zastę-
pach –
18. O Faraonie i (plemieniu) Samud (któ-
rych Bóg pochwycił i surowo ukarał)?
19. A jednak ci, którzy nie wierzą (spo-
śród twojego ludu), uparcie trwają w 
zaprzeczaniu (Boskiemu Posłannictwu).
20. Lecz Bóg stale ogarnia ich ze wszyst-
kich stron.
21. Zaiste, to godny chwały Koran (szla-
chetna Księga – objawiona i recytowana),
22. Na (dobrze) strzeżonej Tablicy5 (chro-
nionej od wszelkiego przeklętego szatana 
i bezpiecznej od wszelkiego fałszu).

4. Z wersetu wynika, że to Bóg jest Tym, 
który ogarnia wszelkie stworzenie Swoją 
Wiedzą i Mocą, i każde stworzenie znajduje 
się całkowicie pod Jego władzą. Dlatego nikt 
nie jest w stanie uciec z Jego „uścisku”.

5. Najwyższa, na zawsze przechowywana 
Tablica, zob. 6:59, przyp. 13; 13:39, przyp. 13; 
17:14, przyp. 10.
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2. Co pozwoli ci pojąć, czym jest ta, któ-
ra przybywa nocą?
3. To jasna, przeszywająca gwiazda.
4. Nie ma duszy, nad którą by nie było 
opiekuna1.
5. Niech zatem człowiek rozważy to, z 
czego został stworzony2.
6. Został stworzony z odrobiny marnego, 
tryskającego płynu,
7. Wydobywającego się (na skutek napię-
cia) spomiędzy (lędźwiowego obszaru) 
kręgosłupa i żeber3.
8. Zaprawdę, On (który stworzył czło-
wieka z marnego płynu) potrafi go przy-
wrócić (do życia po jego śmierci)
9. Tego Dnia, gdy wszystkie rzeczy 
(które były) ukryte, staną się jawne;

10. I on nie będzie miał ani mocy, ani 
pomocnika (przeciwko karze Bożej).
11. Przysięgam na stale obracające się 
niebiosa (ze wszystkim, co w nich jest, i 
powracającym deszczem),
12. I na ziemię, która pęka (wraz ze 
wzrostem roślin):
13. Zaprawdę, on (ten Koran) jest Sło-
wem decydującym, odróżniającym 
(prawdę od kłamstwa).
14. On nie jest (słowem wypowiedzia-
nym) dla żartu.
15. Oto oni (ci, którzy go odrzucają) 
snują plany;
16. I ja (również) „snuję plan”4.
17. Niechaj zatem niewierzący mają swo-
bodę; niech mają swobodę przez krótką 
chwilę.

1. Każdej osobie towarzyszą anioły (13:11), z 
których dwaj zapisują z Bożego rozkazu czy-
ny (50:17, 82:10-12). Bóg jest Jedynym Straż-
nikiem nad wszystkimi aniołami i Jedynym, 
który wie, co człowiek myśli, pojmuje i czyni 
(50:16). W tym wersecie zawarte są wszyst-
kie te znaczenia.

2. Wedle niektórych komentatorów Kora-
nu, gwiazda przeszywająca ciemność sta-
nowi metaforę Wysłannika Bożego, Kora-
nu i Boskiego Przewodnictwa, które zosta-
ło mu zesłane. To światło przenika ciemno-
ści kłamstwa i ukazuje właściwą ścieżkę. W 
tym świetle ludzkość może odkryć prawdę 
stworzenia i swoją własną autentyczną natu-
rę. Może również zrozumieć, że nie została 
stworzona na próżno i ma ważne powinności 
do spełnienia na tym świecie. Poza tym, jak 
wspomina następny werset, wszystkie czy-

ny wszystkich ludzi są zapisywane. Ludzie 
powinni zatem rozważyć prostą sprawę: z 
czego zostali stworzeni i zrozumieć, że ich 
wartość nie jest z tym związana. Rodzaj ludz-
ki powinien przywiązywać właściwą uwagę 
do Jedynego, który go stworzył z tak prostej, 
mizernej substancji i wyniósł do rangi naj-
ważniejszego spośród Jego stworzeń. 

3. Ten werset odnosi się zarówno do mecha-
nizmu wytrysku nasienia, jak i obszaru, w 
którym następuje. Wiedza ta stanowi stosun-
kowo niedawne odkrycie biologii, Koran zaś 
powiedział o tym wiele stuleci temu. 

4. Takie wyrażenia w Koranie związane są z 
odpłatą. To, że Bóg planuje, oznacza, że dro-
ga, jaką On wyznacza Wysłannikowi i wier-
nym, ostatecznie zatriumfuje nad wszystkimi 
innymi systemami i udaremni wszelkie plany 
snute przeciwko niej.
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8. My poprowadzimy cię ku najłatwiej-
szej z dróg (we wszystkich sprawach).
9. Napominaj zatem i nauczaj (ich o 
prawdzie), o ile napomnienie i nauczanie 
będzie pożyteczne4.
10. Zważał na nauczanie będzie ten, kto 
się lęka Boga.
11. Lecz najbardziej niegodziwy będzie 
się trzymał od niego z dala;
12. Ten, który wejdzie do Wielkiego 
Ognia (Piekieł), by się (w nim) palić.
13. On ani w nim nie umrze (by się 
uwolnić od mąk kary), ani nie będzie żył.
14. Zaiste, szczęśliwy jest ten, kto się 
oczyszcza (z grzechów i ze swojego 

SURA 87

AL-A‘LĀ (NAJWYŻSZY)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z 19 wer-
setów i została objawiona w Mek-
ce. Jej nazwa pochodzi od słowa 

al-a’la (najwyższy) w wersecie pierwszym. 
Tematyka tego rozdziału Koranu skupia się 
wokół Bożej Mocy, Jedności i Objawienia 
oraz zawiera pewne rady, jak spełnić właści-
we warunki i zachować kulturę podczas gło-
szenia Posłannictwa i napominania.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Wysławiaj Imię swego Pana, Najwyż-
szego,
2. Który stwarza i nadaje kształt we 
właściwych proporcjach,
3. Który ustala (poszczególne życie, 
naturę i cel każdego stworzenia) i prowa-
dzi (je ku wypełnieniu tego celu);
4. Który wyprowadza pastwisko,
5. Po czym obraca je w ciemne, gniją-
ce ściernisko1.
6. (Dla poprowadzenia rodzaju ludzkie-
go) ustanowimy w twoim sercu Koran i 
nakażemy ci recytować (go innym), i ty 
nie zapomnisz (nic z niego)2

7. Za wyjątkiem tego, co Bóg zechce3. 
Zaprawdę, on zna wszystko to, co jest 
jawne i wszystko to, co pozostaje ukry-
te (także to, co jest w was na zewnątrz i 
w waszych wnętrzach). 
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majątku, wydając z niego na sprawę 
Boga i dla potrzebujących);
15. Kto wspomina Imię swego Pana i 
wykonuje modlitwę5.
16. Lecz wy (ludzie) skłaniacie się ku 
życiu tego świata;

17. Tymczasem życie na Tamtym Świe-
cie jest lepsze i trwalsze6.
18. Zaprawdę, to jest zawarte we wcze-
śniejszych zwojach.
19. Zwojach Abrahama i Mojżesza7.

1. Komentatorzy koraniczni znajdują w tym 
wersecie odniesienia do węgla i ropy, gdyż 
oryginalne słowa, przetłumaczone tutaj jako 
ciemne, gnijące ściernisko, konotują nawóz, 
węgiel drzewny i sterty nieczystości niesione 
przez powódź. 

2. Zob. 20:114; 75:16-19; przyp. 5. 

3. Wielu komentatorów koranicznych słusznie 
uważa ten wyjątek za spokrewniony z zasa-
dą abrogacji, ustanowioną w 2:106: (Chociaż 
będą wykorzystywać abrogację niektórych 
drugorzędnych zasad, ażeby rzucić wyzwanie 
twojej władzy i autorytetowi, to prawda jest 
taka, że) My nie unieważniamy żadnego wer-
setu, ani też nie pomijamy (aby został zapo-
mniany), chyba że przynosimy lepszy od nie-
go lub podobny (bardziej przystający do cza-
su i warunków w czasie udoskonalania Religii 
i wypełniania Naszej łaskawości wobec was). 
Czyż nie wiecie (a z pewnością wiecie), że Bóg 
ma pełną władzę na wszystkimi rzeczami? 
Ten werset nie oznacza, że coś z Koranu Bóg 
nakazał Wysłannikowi zapomnieć. Ten wyją-
tek jest jak wyjątek w wersecie 11:108 (zob. 
tamże przyp. 24). W ten sposób zostało pod-
kreślone to, że wszystko zależy od absolutnej 
Woli Boga. 

4. Koran powiada, że nauczanie i napomina-
nie będą z pożytkiem dla wiernych (51:55), a 
ten, kto stoi z lękiem przed Bogiem, otrzyma 
naukę i napomnienie (następuje to w następ-
nym wersecie tej sury), a Wysłannik otrzy-
muje polecenie, by odsunął się od tych, któ-
rzy zdecydowanie odwracają się od Księgi 
Boga i wspominania Stwórcy, a także mają na 

celu tylko życie doczesne i nie pragną niczego 
innego, jak tylko uciech tego świata (53:29). 
Toteż nauczający albo głoszący religię powi-
nien obserwować, czy jego nauczanie jest 
pożyteczne, a także w jakich okolicznościach 
i komu należy głosić dobrą nowinę o Bogu. 
Należy również jednak wskazać, że nauczanie 
i głoszenie wiary przyniosą pożytek, zwłasz-
cza jeśli czynią to ludzie szczerzy, tacy jak 
prorocy. Z niniejszego wersetu wynika także 
to, że naszą powinnością jest konstruktywne 
krzewienie wiary. 

5. Wedle pewnych przekazów tradycji profe-
tycznej, w ostatnich dwu wersetach zawar-
ta jest aluzja do tego, że datki dobroczyn-
ne mają być przekazywane przed ‘Id al-Fitr 
(święto religijne z okazji zakończenia miesią-
ca postu – ramadanu) oraz modlitwą w zgro-
madzeniu tego dnia. Miało to zostać przyka-
zane w Medynie (komentarz at-Tabari, ar-
-Razi, i al-Kurtubi). 

6. Życie na Tamtym Świecie jest nieporówny-
walnie lepsze i wieczne. W wersecie zostało 
użyte wyrażenie: lepsze i trwalsze ze względu 
na porównanie z życiem doczesnym. 

7. Treść wersetów 14-17 jest zawarta także we 
wcześniejszych Boskich Pismach. Wspomnia-
ne zostały jedynie Zwoje dane Abrahamowi 
i Mojżeszowi, niech będzie z nimi pokój, co 
ma na celu skierowanie naszej uwagi na ich 
wysoką rangę pośród wcześniejszych Obja-
wień. Pewne przekazy mówią, że przed Torą 
Prorok Mojżesz otrzymał zwój składający się 
z dziesięciu stronic (as-Sujuti od Ibn Mirda-
łajh i Ibn Asakir).
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SURA 88

AL-GHĀSZIJA 
(PRZYTŁACZAJĄCE)

Okres mekkański

Niniejsza sura została objawiona w 
Mekce, a jej nazwa pochodzi od sło-
wa al-ghaszija (przytłaczające, co 

oznacza Dzień Zmartwychwstania) w pierw-
szym wersecie. Składa się z 26 wersetów. Kie-
ruje naszą uwagę na męki i karę, jakie niewie-
rzący będą cierpieć na Tamtym Świecie, oraz 
na błogość, jaką zostaną obdarzeni wierzący. 
Sura al-ghaszija nawołuje nas także do zasta-
nowienia się nad pewnymi manifestacjami i 
dowodami Boskiej Władzy i Mądrości.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Czy dotarła do ciebie wieść o Przytła-
czającym?
2. Owego Dnia niektóre oblicza będą 
przybite,
3. Trudząc się (na tym świecie) jedy-
nie dla udręki (nie mają udziału w życiu 
wiecznym).
4. One wejdą do gorącego, palącego 
Ognia, by się (w nim) piec;
5. Będą pojone z wrzącego źródła.
6. Nie będzie tam dla nich innego poży-
wienia, jak tylko trujący i ciernisty krzew:
7. On ani nie będzie żywił, ani koił głodu.
8. A niektóre oblicza owego Dnia będą 
ogarnięte zachwytem,
9. Zadowolone z (owoców) swego trudu 
(na tym świecie).
10. We wzniosłym Ogrodzie,
11. Gdzie nie usłyszą próżnej gadaniny1.

1. Interesujące, że jednym z pierwszych bło-
gosławieństw wzniosłego Ogrodu będzie nie-
obecność w nim pustej gadaniny. Znaczy 
to, że Ogród Rajski nie jest miejscem, któ-
rego mieszkańcy korzystaliby z rozrywek, 
powszechnych w życiu doczesnym. Każde 

z błogosławieństw Raju jest ze swej natu-
ry czyste i szlachetne. Jego mieszkańcy będą 
bowiem osobami oczyszczonymi i zacnymi. 
Niniejszy werset stanowi również ostrzeże-
nie przed próżną gadaniną i nic nieznaczący-
mi rozrywkami tego świata.
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23. Kto się jednak odwróci (z niechęcią 
od napomnienia) i nie uwierzy (w to, co 
jest mu głoszone),
24. Tego Bóg ukarze karą największą 
(Piekieł).
25. Zaprawdę, do Nas nastąpi ich powrót;
26. Potem zaś do Nas należy wezwanie 
ich do (złożenia) rachunku.

SURA 89

AL-FADŻR (BRZASK)

Okres mekkański

Niniejsza sura została objawiona w 
Mekce i składa się z 30 wersetów. 
Jej nazwa pochodzi od słowa al-

-fadżr (brzask) w wersecie pierwszym. Sku-
pia się na bolesnym końcu pewnych staro-
żytnych ludów, które za kłamców uznały 
Wysłanników Boga i podważyły ich Posłan-
nictwo. Sura al-fadżr kończy się przypo-
mnieniem, jakie życie czeka w Wieczności 
wierzących i niewierzących.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na brzask
2. I na dziesięć nocy1,
3. Na parzyste i nieparzyste2,
4. I na noc, gdy odbywa podróż (ku koń-
cowi)3.
5. Czyż nie ma w tym uroczystej przy-
sięgi dla tego, kto ma rozum (by rozwa-
żał i by rozum poprowadził go ku praw-
dzie, i by trzymał się z dala od zła)?

12. W nim będzie źródło płynące,
13. W nim podniesione wysoko łoża,
14. I postawione puchary,
15. I ułożone w rzędzie poduszki,
16. I rozpostarte bogate kobierce.
17. Czyż oni nie zastanowią się nad wiel-
błądami, jak one zostały stworzone?
18. I niebiosami, jak zostały wyniesione?
19. I nad górami, jak zostały ustawione 
i umocowane?
20. I nad ziemią, jak została rozpostarta?
21. Przeto przypominaj i napominaj 
(ich), gdyż ty jesteś przypominającym 
i napominającym (i taka jest twoja 
powinność).
22. Nie jesteś tym, który by im narzu-
cał (wiarę).
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6. Czyż nie widziałeś tego i nie zastana-
wiałeś się nad tym, jak twój Pan postą-
pił z (plemieniem) Ad,
7. (Ludem) Iram, posiadającym gmachy 
z wieloma kolumnami,
8. Czegoś podobnego nie stworzono na 
ziemi?
9. I z (plemieniem) Samud, które wyrą-
bało skały w dolinie (by budować sobie 
domostwa)?4

10. I z Faraonem, który miał straszliwe 
fortece?

11. (Wszyscy) oni buntowali się (i prze-
kraczali wszelkie granice) w krajach (w 
których żyli);
12. I powiększali w nich na wszelkie spo-
soby chaos i zepsucie.
13. Dlatego twój Pan sprawił, że rozwią-
zał się nad nimi bicz z karą (dotykając 
ich różnorako)5.
14. Zaprawdę, twój Pan stoi zawsze 
na straży (rodzaju ludzkiego i rozlicza 
według błogosławieństw, którymi go 
obdarza).

1. W wyrażeniu dziesięć nocy werset odno-
si się do ostatnich dziesięciu nocy świętego 
Miesiąca Ramadanu albo do dziesięciu pierw-
szych nocy zu’l-hidżdża – miesiąca piel-
grzymek. Może też odnosić się do obu. Pod-
czas każdej z tych dziesięciu nocy czas, gdy 
Bogu oddaje się cześć, ma szczególne zna-
czenie, a po nim następuje święto religij-
ne. Dlatego brzask w wersecie pierwszym, 
poza tym, że odnosi się do brzasku każdego 
nowego dnia, może implikować w szczegól-
ności brzask owych świąt. Oprócz tych zna-
czeń dziesięć nocy i brzask wskazują na to, 
że ciemne okresy w życiu jednostki i społecz-
ności, jak by długie nie były, zwykle koń-
czą się nowym, szczęśliwym dniem. Te wer-
sety nawiązują też do faktu, że – jak zosta-
ło wskazane w surze al-Muzzammil (73:2-6) 
– cześć oddawana Bogu nocą ma szczególną 
skuteczność na tle innych przejawów ludz-
kiego wysiłku duchowego i daje asumpt do 
duchowego przebudzenia (brzasku). 

2. Prócz innych możliwych znaczeń, takich 
jak miesiące kalendarza księżycowego 

(muzułmańskiego), które kończą się licz-
bą parzystą albo nieparzystą, oraz faktu, że 
ostatnia, trzecia część ramadanu składa się z 
dziesięciu, a czasem dziewięciu dni, wyraże-
nie to obejmuje również wszystkie otulone 
nocą stworzenia, nad którymi budzi się dzień. 

3. Noc ma swoje własne cechy i biegnie swo-
im własnym trybem. Jak długa by jednak ona 
nie była, z pewnością dobiegnie swego koń-
ca, a słońce wzejdzie i będzie promieniować 
swoim światłem. Skoro zatem Boże światło 
(islamu) zaczyna ukazywać się na horyzon-
cie ludzkości, to bliski jest kres nocy, zarów-
no dla poszczególnych osób, jak i dla spo-
łeczności. 

4. O ludach ‘Ad i Samud zob. sura 7:65-79, 
przyp. 16-17, sura 11:50-68, sura 26:123-58. 

5. Rodzaje kar, które nawiedziły plemię ‘Ad, 
zob. sura 7:72, sura 11:58, sura 23:27, sura 
26:120, sura 69:77, oraz plemię Samud, zob. 
sura 7:78, sura 11:67, sura 15:83, sura 69:5, a 
także Faraona, zob. sura 10:90, sura 20: 77-78, 
sura 26:65-66.
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21. Zaiste, nie! Kiedy ziemia zostanie 
zmiażdżona na pył, uderzenie za ude-
rzeniem;
22. I przybędzie twój Pan (odkryje Swo-
ją Moc i Majestat), i aniołowie przybędą 
– szereg za szeregiem;
23. Owego Dnia zostanie przybliżone 
Piekło; owego Dnia człowiek zrozumie 
(co znaczy być obdarzonym łaską i jak 
powinien był na nią odpowiedzieć), lecz 
w czym pomoże mu (wtedy) to zrozu-
mienie? 
24. On powie: „O, gdybym przygotował 
(jakieś dobre uczynki) dla mojego życia 
(przyszłego)!
25. Owego Dnia nikt nie będzie mógł 
karać tak, jak On.
26. I (owego Dnia) nikt nie będzie mógł 
skrępować tak, jak On (uczyni to z 
grzesznikami).
27. (Lecz do sprawiedliwego Bóg powie:) 
„O ty, duszo uspokojona (zadowolona z 
prawd wiary, Boskich przykazań i trak-
towania przez Niego stworzeń)!
28. Powróć do swego Pana zadowolona 
(ze swego Pana i z tego, jak On ciebie 
traktuje) i taka, w której ma On upodo-
banie.
29. Wejdź zatem pomiędzy Moje słu-
gi (w pełni szczęśliwa ze swojej posłu-
gi dla Mnie)!
30. I wejdź do Mojego Raju”.

15. Przeto człowiek, gdy Pan poddaje go 
próbie, obsypując łaskami, mówi: „Mój 
Pan obdarzył mnie zaszczytem”.
16. Kiedy jednak Pan doświadcza go, 
ograniczając mu środki do życia, wtedy 
mówi: „Mój Pan mnie poniżył”6.
17. Zaiste, nie! Wy (ludzie) nie traktuje-
cie sierot z uprzejmością i szczodrością;
18. Nie zachęcacie się wzajemnie do 
nakarmienia potrzebującego7.
19. I zjadacie dziedzictwo (należące do 
was lub kogoś innego) z chciwością (nie 
zważając, czy jest to dozwolone, czy też 
zabronione);
20. I miłujecie bogactwo, żywiąc dla 
niego i jego gromadzenia bezgraniczną 
żarliwość.
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6. Oznacza to, że w poprzednim przypad-
ku (werset 15), uważa on, iż jest wart łaski, 
jaką obdarza go Bóg i nie sądzi, że jest pod-
dawany próbie mającej na celu stwierdzenie, 
czy będzie wdzięczny. W drugim przypadku 
(werset 16) zarzuca Bogu niesprawiedliwość i 
nie sądzi, że jest poddawany próbie cierpliwo-
ści, która stanowi przygotowanie do nagrody, 
jaką mógłby zostać w zamian obdarowany. 

7. Bogactwo lub bieda nie powinny być trak-
towane jako powód do pychy ani też wsty-

du. Darowane przez Boga obfite lub skąpe 
dobra stanowią sposób doświadczania ludzi. 
W każdym razie tym, co powinna czynić isto-
ta ludzka, jest przyznanie, że wszystko, co 
ma, pochodzi od Boga i stanowi dobrodziej-
stwo. Człowiek powinien za to Bogu dzię-
kować, natomiast w okolicznościach, w któ-
rych cierpi biedę, winien okazać cierpliwość, 
bez narzekania. Honor i cnota mieszczą się w 
okazywaniu wdzięczności Szczodremu Panu 
oraz w pomaganiu potrzebującym.

SURA 90

AL-BALAD (MIASTO)

Okres mekkański

Sura 90 została objawiona w Mekce i 
składa się z 20 wersetów. Jej nazwa 
pochodzi od słowa al-balad (miasto) 

w wersecie pierwszym. Większość egzege-
tów sądzi, że miastem, do którego nawiązuje 
ów werset, jest Mekka. Przypominając nam o 
łaskach, jakimi został obdarzony rodzaj ludz-
ki i o Mocy Boga, sura niniejsza zaprasza ludzi 
do tego, by udzielali sobie nawzajem pomocy i 
przygotowywali się na życie przyszłe.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Przysięgam na to (święte) miasto 
(Mekkę) –
2. A ty (o, Wysłanniku) jesteś mieszkań-
cem tego miasta –
3. I na tego (Abrahama), który rodzi, i 
tego (Muhammada), którego on (Abra-
ham) zrodził; 
4. Oto My stworzyliśmy człowieka w 
próbie i męce (życia)1.
5. Czyż człowiek sądzi, że nikt nie ma 
nad nim władzy?
6. On mówi: „Roztrwoniłem mnóstwo 
bogactwa!”
7. Czyż on sądzi, że nikt go nie widzi?2

1. Wersety 117-119 Sury TaHa mówią, że po wygna-
niu z pierwotnego Ogrodu, gdzie przebywali Adam 
i Ewa po stworzeniu, rodzaj ludzki stoczył się w 
życie pełne nieszczęść, głodu, pragnienia, zimna i 
gorąca. Oczywiście, są również inne trudności, któ-
re przychodzi wycierpieć człowiekowi na tym świe-
cie. Poza tym ci, którzy ukierunkowują swoje ser-
ca na jakiś wzniosły ideał, zazwyczaj cierpią wiel-
kie trudności i prześladowania. Tymi, którzy są naj-
bardziej wystawieni na takie uciążliwości i prześla-
dowania, są prorocy. Po nich następują inni wierni, 
w zależności od siły swojej wiary i stopnia bliskości 
do Boga. Jednak, dzięki tym ciężkim chwilom i pró-
bom, życie człowieka zostaje oczyszczone, udosko-

nalone i przynosi owoce. Bezwład i łatwe życie są 
niemal równoważne śmierci. 

2. Bogactwo może spowodować, że jego posiadacz 
będzie się nim pysznił i widział w samym sobie 
wielką moc. Jest wielu bogatych ludzi, którzy chwa-
lą się tym, że wydają swój majątek. Skoro jednak 
wydają je dla osiągnięcia ulotnego zadowolenia, dla 
sławy albo zgoła pokazania się, nic im to nie pomoże 
u Boga, a na Tamtym Świecie nie przyniesie żadnego 
pożytku. To Bóg wyznacza bowiem każdemu środki 
egzystencji i wyposaża ludzi w niezbędne zdolności, 
a także zdrowe organy, by mógł zarabiać na swoje 
utrzymanie. Tym, co człowiek powinien czynić, jest 
okazywanie Bogu wdzięczności i wydawanie swego 
majątku tak, jak Bóg to nakazał.
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pliwości, i zachęcają się nawzajem do 
litości i współczucia. 
18. Oto są ludzie szczęścia i pomyślno-
ści (którzy w Dniu Sądu otrzymają zapis 
swoich czynów w prawe ręce).
19. Jednak ci, którzy nie wierzą w Nasze 
Objawienia – oni są ludźmi nikczemny-
mi (i otrzymają zapis swoich czynów w 
lewe ręce).
20. Nad nimi zamknięty jest Ogień.

8. Czyż nie uczyniliśmy dla niego pary 
oczu,
9. Języka i dwóch warg,
10. I czyż nie pokazaliśmy mu dwóch 
dróg (jedną, by jej unikał, a drugą, by 
się po niej wspinał)?
11. Lecz on wcale się nie trudzi wspi-
naczką.
12. Co pozwoli ci pojąć, czym jest wspi-
naczka?3

13. To uwolnienie człowieka zależnego 
(niewolnika bądź jeńca);
14. Albo nakarmienie w dniu niedostatku
15. Sieroty spośród bliskich krewnych,
16. Lub ubogiego pogrążonego w niedoli, 
17. A także być spośród tych, którzy 
wierzą i zachęcają się nawzajem do cier-

3. Wspinaczka oznacza drogę do ludzkiej 
doskonałości, a więc do Boga. Następne pięć 
wersetów określa pewne stopnie tej wspi-
naczki.

SURA 91

ASZ-SZAMS (SŁOŃCE)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z 15 
wersetów, została objawiona w 
Mekce. Jej nazwa pochodzi od sło-

wa asz-szams (słońce) w wersecie pierw-
szym. Bóg w tym rozdziale Koranu kieruje 
naszą uwagę na podstawową cechę ludzko-
ści, a mianowicie stworzenie z predyspozy-
cją i zdolnością do czynienia zarówno dobra, 
jak i zła. Poniższe wersety zawierają jednak 
wezwanie do wykonywania dobrych uczyn-
ków oraz ostrzeżenie, że zło znajduje swój 
kres w zniszczeniu. Czytelnym przykładem 
jest los plemienia Samud.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na słońce i jego jasność;
2. I na księżyc, kiedy postępuje za nim 
(odbijając jego światło);
3. I na dzień, kiedy je (słońce) odsłania;
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4. I na noc, kiedy je spowija;
5. I na niebiosa, i Tego (Wspaniałego 
Pana), który je zbudował;
6. I na ziemię, i Tego (Wspaniałego 
Pana), który ją rozpostarł1;
7. I na ludzką jaźń i Tego (Wszechwie-
dzącego, Potężnego i Mądrego), który 
nadał jej kształt (zmierzający) do dosko-
nałości;
8. I na Tego, który tchnął w nią świado-
mość, co jest dla niej niewłaściwe i złe, a 
co właściwe i dobre2:
9. Zaiste, ten osiąga pomyślność, kto ją 
oczyścił (trzymając się z dala od wynio-
słości i buntu przeciwko Bogu);
10. Zaprawdę, w zatracie zaś pogrążył 
się ten, kto ją zdeprawował (brnąc w 
wyniosłości i buncie przeciwko Bogu)3.

11. (Plemię) Samud w swoim hardym 
buncie zaprzeczało (Posłannictwu Boże-
mu i odrzucało je),
12. (Szczególnie) wtedy, gdy (w końcu) 
podniósł się najbardziej niegodziwy spo-
między nich (podżegany przez swój lud).
13. Wysłannik Boży (Salih) rzekł (ostrze-
gając ich i przypominając im warunki 
zobowiązania): „Oto wielbłądzica (nale-
żąca do) Boga, uszanujcie jej porę picia”4.
14. Oni jednak uznali go za kłamcę i ją 
ubili, przeto za ich grzech Pan ich zmiaż-
dżył i zrównał (z ziemią);
15. A On (będąc Wszechmocnym, Mądrym 
i Sprawiedliwym) nie lęka się konse-
kwencji (tych wydarzeń).

1. Rozpostarcie ziemi oznacza uczynienie jej 
powierzchni zdatną do zasiedlenia i życia. 
Fakt, że została rozpostarta, nie jest sprzecz-
ny z tym, że ma kształt sferyczny. 

2. Bóg wyposażył ludzką jaźń (ego) w nie-
zbędne potencjały i dał jej zdolność realizacji 
celu swojej egzystencji. Stworzył ją z dyspo-
zycją do wystrzegania się tego, co zakazane 
i nauczył, w jaki sposób – dzięki Objawie-
niu – powinna się przed nim chronić. Wyzna-
czył też pewnych Wysłanników, by prowa-
dzili ją do celu.

3. Istnieją zasadnicze różnice pomiędzy ludź-
mi a zwierzętami. Podstawowa różnica polega 
na ewidentnym fakcie, że gdy rodzą się zwie-
rzęta, to zachowują się tak, jak gdyby były 
uczone i szkolone na innym świecie. Rozpo-
czynają chodzić niemal zaraz po urodzeniu i 
szybko adaptują się do swego otoczenia, jak 
gdyby już wcześniej były z nim obznajomio-
ne. Człowiek jednak potrzebuje (przeciętnie) 
pełnego roku, ażeby się nauczyć chodzić, a 
następnie całego życia, żeby się nauczyć, jak 

żyć i jak rozróżnić, co jest dla niego korzyst-
ne, a co szkodliwe. To pokazuje, jak fun-
damentalną rzeczą dla ludzkiego życia jest 
uczenie się i postęp. 

Ludzie są istotami niezwykle skompli-
kowanymi. Przypominamy nasiona, gdyż w 
każdym z nas jest potencjał do rozmnażania 
się i osiągnięcia doskonałości. Ziarno wypo-
sażone zostało przez Boską Moc w wielki 
potencjał i jest przeznaczone do jego wyko-
rzystania. Jeśli to ziarno nadużyje swego 
potencjału i absorbuje substancje szkodli-
we, to rychło zgnije w swoim ograniczonym 
miejscu. Jeśli natomiast wykorzystuje wła-
ściwie swój potencjał, to wyjdzie ze swych 
ciasnych granic i wyrośnie na dające owoce 
drzewo. Poza tym jego mizerna i szczegól-
na natura dorośnie do tego, by reprezentować 
sobą prawdę wielką i powszechną. 

Istota naszej natury również została upo-
sażona w wielki potencjał przez Boską Wła-
dzę. Jeśli wykorzystujemy nasz potencjał i 
zdolności duchowe na tym wąskim skraw-
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ku globu jedynie po to, by zadowalać kapry-
sy naszej zmysłowej natury, które nakazu-
je nam zło, hodując je pod ziemią doczesno-
ści, to staniemy się jak zepsute ziarno. Odej-
dziemy z tego świata z wielkim ciężarem na 
naszych nieszczęsnych duszach. 

Jeśli jednak zasadzimy ziarno naszego 
potencjału w „ziemi duchowości” i będziemy 
podlewać „wodą wiary i czci”, i jeśli wykorzy-
stamy nasze duchowe zdolności dla ich praw-
dziwych celów, to wyrośniemy na wieczne, 
majestatyczne drzewo, którego gałęzie wyra-
stają w wieczność. Otrzymamy owoce cnoty 
na tym świecie, a szczęście wieczne na Tam-

tym. W Raju zostaniemy obdarzeni nieskoń-
czoną doskonałością i niezliczonymi bło-
gosławieństwami. Wszystko to oznacza, że 
zostaliśmy posłani na świat, by doskonalić się 
poprzez wiedzę i wiarę. A ze względu na nasz 
specjalny status wobec innych istot zostało 
nam powierzone ulepszanie Ziemi za pomo-
cą wiedzy i wiary, a w końcu – ustanowienie 
na niej sprawiedliwości. To nakłada na nas 
obowiązki wobec Stwórcy oraz innych istot. 
(Zob. Dodatek 14)

4. Zob. sura 7:73-77, przyp. 17, sura 11:61-68, 
oraz sura 26:141-159.
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10. Uczynimy łatwą ścieżkę ku trud-
nościom (ku karze, po ciężkim rachun-
ku win). 
11. I jego bogactwo nie pomoże mu w 
niczym, gdy pogrąży się w zatracie.
12. Zaprawdę, do Nas należy obdarzanie 
przewodnictwem;
13. Do Nas też należy życie ostateczne i 
(życie) pierwsze.
14. Tak więc ostrzegam was przed 
Ogniem palącym!
15. Wejdą weń, by się palić, jedynie naj-
bardziej niegodziwi,
16. Którzy za kłamstwo uznają (Moje 
Przesłanie) i odwracają się.
17. Daleko zaś zostanie od niego (Ognia) 
odsunięty ten, kto trzyma się najdalej 

SURA 92

AL-LAJL (NOC)

Okres mekkański

Niniejsza sura została objawiona w 
Mekce i składa się z 21 wersetów. 
Jej nazwa pochodzi od słowa al-lajl 

(noc) w wersecie pierwszym. Bóg w tej surze 
zachęca ludzi do czynów dobrych, dzięki któ-
rym mogą zasłużyć na zbawienie, i nawołu-
je do unikania złych uczynków, które mogą 
człowieka zgubić.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na noc, kiedy spowija (ziemię ciem-
nością);
2. I na dzień, kiedy wschodzi jaśniejąc.
3. I na Tego (Wspaniałego Pana), który 
stworzył mężczyznę i kobietę: 
4. Zaprawdę, wasz trud jest różnorodny 
(pod względem charakteru i celów).
5. Toteż dla tego, kto daje (ze swe-
go majątku dla zadowolenia Boga) i 
wystrzega się nieposłuszeństwa wobec 
Niego, pełen bogobojności i pobożności,
6. I potwierdza to, co najlepsze (w wierze, 
działaniu i nagrodzie, jaką ma otrzymać),
7. My uczynimy prostą ścieżkę ku 
szczęśliwości (po łatwym rozrachunku). 
8. Jednak dla tego, kto jest skąpy i sądzi, 
że jest samowystarczalny i niezależny od 
Niego,
9. I za kłamstwo uznaje to, co najlep-
sze (pod względem wiary, działania i 
nagrody),
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od nieposłuszeństwa wobec Boga, pełen 
bogobojności i pobożności;
18. Kto wydaje swój majątek (na sprawę 
Boga i dla potrzebującego), ażeby wzra-
stać w czystości;
19. Nie wydając swoich środków tylko 
w zamian za łaskę, jaką mu ktoś oka-

zał, ani nie oczekując nagrody za to, co 
wydaje.
20. (Lecz wydaje swe środki) tęskniąc 
jedynie za przyjemnością swego Pana, 
Najwyższego.
21. On z pewnością będzie zadowolony 
(ze swego Pana, a Pan z niego)1.

1. To nawiązanie do rangi wiernego, który 
jest zadowolony z Boga, a On również jest 

z niego zadowolony (zob. 89:28). Zob. Key 
Concepts, 1:104-115.

SURA 93

AD-DUHĀ 
(JASNOŚĆ PORANKA)

Okres mekkański

S ura 93 została objawiona w Mekce i 
składa się z 11 wersetów. Jej nazwa 
pochodzi od słowa ad-duhā (jasność 

poranka) w wersecie pierwszym. Bóg pocie-
sza tutaj Wysłannika i wspomina niektóre 
łaski, jakimi go obdarzył.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na jasność poranka
2. I na noc, gdy ciemnieje i staje się naj-
cichsza,
3. Twój Pan nie opuścił cię ani nie jest z 
ciebie niezadowolony1.

1. Przysięgi składane na pewne zjawiska 
przyrody mają związek z następnym werse-
tem (lub wersetami). Na przykład zadowo-
lenie Boga albo Jego niezadowolenie ze sług 
mogą dla nich oznaczać dzień pełen jasności 
albo samą ciemność. Podobnie szczęśliwe albo 

smutne momenty w życiu człowieka mogą 
odnosić się odpowiednio do dnia i nocy. Oczy-
wiście, w tych przysięgach jest również wiele 
innych przykładów takich korelacji i faktów 
oraz prawd, wyrażonych w wersetach, które 
po nich następują.
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się szczęściem innych (al-Buchari, Tauhid, 36; 
Anbija, 3; Muslim, Iman, 320). 

4. Ojciec Wysłannika Bożego zmarł kilka 
miesięcy przed jego narodzeniem, jego mat-
ka zaś odeszła z tego świata, gdy był zaled-
wie sześcioletnim chłopcem. 

5. To odnosi się zarówno do życia Wysłan-
nika Bożego przed jego Posłannictwem, jak 
też do każdej chwili jego Misji. Wersety 
42:52-53 mówią: I w ten sposób (wspomnia-
ny tutaj) objawiliśmy tobie ducha z Nasze-
go rozkazu (życiodajne przesłanie Koranu). 
Ty (inaczej) nie wiedziałbyś, czym jest Księ-
ga (z całą wiedzą, którą w sobie zawiera, i 
sposobem życia, który ustanawia); i czym 
jest wiara (jak ją opisuje Księga, ze wszyst-
kimi zasadami, wymogami i innymi reguła-
mi, które się z nią łączą). My jednak uczyni-
liśmy ją światłem, przy pomocy którego pro-
wadzimy drogą prostą tego, kogo zechcemy 

4. Z pewnością to, co przyjdzie później, 
będzie dla ciebie lepsze niż to, co już 
minęło2. 
5. Oto On będzie obdarzał cię coraz 
większymi łaskami – jedna po drugiej – 
i będziesz zadowolony3.
6. Czyż On nie znalazł cię sierotą i czy 
nie dał (ci) schronienia?4

7. I czy nie znalazł cię bez (Boskiego) 
przewodnictwa, i czy (cię) nie poprowa-
dził?5 
8. I czy nie znalazł cię w potrzebie, i nie 
uczynił cię samowystarczalnym?
9. Przeto nie uciskaj sieroty;
10. Ani nie karć i nie odpędzaj żebraka6.
11. I głoś dobrodziejstwo twego Pana!7

2. Oznacza to, że Wysłannik Boży był stale pod-
noszony na coraz to wyższe poziomy i ten pro-
ces trwa aż do skończenia świata dzięki dobrym 
uczynkom, wykonywanym przez jego wspólnotę 
(społeczność muzułmańską). To on był bowiem 
tą osobą, która ustanowiła Religię Islamu w jej 
formie ostatecznej i uniwersalnej. Werset niniej-
szy daje również dobrą nowinę o tym, że islam 
w danym czasie znajduje się stale na drodze ku 
wypełnieniu i że każdy ruch o charakterze islam-
skim, który idzie śladami Wysłannika, znajduje 
się na drodze do sukcesu. Poza tym życie osta-
teczne będzie pod każdym względem lepsze od 
tego świata zarówno dla Wysłannika Bożego, jak 
i dla wszystkich muzułmanów. 

3. Oznacza to, że „osiągniesz taki poziom, że 
będziesz zadowolony z Boga, a On z ciebie (i 
ta ranga została specjalnie dla ciebie wyzna-
czona)”. Ten werset odnosi się do faktu, że 
na Tamtym Świecie Wysłannik Boży otrzyma 
powszechną władzę wstawiennictwa i będzie się 
wstawiał za ludzkością na Miejscu Najwyższe-
go Zgromadzenia. W sposób szczególny będzie 
się wstawiał za własną wspólnotą (muzułmana-
mi). On był tym, który nigdy nie żył dla swoje-
go własnego zadowolenia, lecz zawsze kierował 
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spośród naszych sług. I z pewnością ty (dzię-
ki Bożemu przewodnictwu) prowadzisz ludzi 
ku prostej ścieżce, ścieżce Boga, do którego 
należy wszystko to, co znajduje się w Niebio-
sach, i wszystko to, co znajduje się na Ziemi. 
Zaiste, czyż nie do Boga wracają ostatecznie 
wszystkie sprawy?” Dlatego chociaż Wysłan-
nik Boży nigdy i w żaden sposób nie zbłądził 
z Prostej Ścieżki (nawet przed swoim Posłan-
nictwem), to w owym czasie nie otrzymy-
wał Objawienia i nie był prowadzony za jego 
pomocą ani też poprzez Boże Posłannictwo. 

6. Wysłannik Boży, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, nigdy nie odpędzał nikogo, 
kto by się do niego zwracał o pomoc. Był tak 

chętny do udzielania pomocy, że Imam Busi-
ri powiedział: „Gdyby nie musiał wyrzec ‘Nie!’, 
to nigdy nie powiedziałby słowa ‘Nie!’” (Każ-
dy muzułmanin musi powiedzieć: „Świadczę, że 
nie ma boga, prócz Boga Jedynego”, przyjmu-
jąc pozycję siedzącą podczas modlitwy). Choć 
wspomaganie każdego, kto nas o to poprosi, 
jest nastawieniem szlachetnym, to jednak nie 
oznacza, że musimy dawać każdemu proszące-
mu bez względu na to, o co prosi, czy też jakie 
są nasze środki albo jakie mogą być tego skutki. 

7. Jako że wiara jest dla nas największym 
darem łaski Boga, powinniśmy dawać jej 
świadectwo także naszymi czynami i mówić 
o niej.

SURA 94

AL-INSZIRAH 
(ROZSZERZENIE)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z 8 werse-
tów i została objawiona w Mekce 
po surze 93. Nazwa tego rozdzia-

łu Koranu pochodzi od czasownika naszrah 
(od rdzenia SZaRaHa, który oznacza rozsze-
rzać) w wersecie pierwszym. W tym rozdziale 
Koranu Bóg wspomina niektóre łaski, jakimi 
obdarzył Wysłannika Bożego, i zachęca go do 
wypełniania jego szlachetnej misji.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Czyż nie rozszerzyliśmy dla ciebie 
twojej piersi1

2. I nie zdjęliśmy z ciebie brzemienia,
3. Które tak mocno przygniatało two-
je plecy2;
4. I (nie) wywyższyliśmy dla ciebie twe-
go imienia?3

5. Oto wraz z tym, co trudne pojawia się 
to, co łatwe;
6. Bez wątpienia, wraz z tym, co trudne 
pojawia się to, co łatwe.
7. Jeśli zatem uwolniłeś się (od jednego 
zadania), weź się za nowe (zadanie);
8. I dąż do tego, by podobać się swe-
mu Panu4.

1. Prorok Mojżesz po otrzymaniu od Boga 
nakazu udania się do Faraona, by głosić mu 
Jego Przesłanie, modlił się. Najpierw modlił się 
o rozszerzenie swojej piersi (20:25). Czynił tak 
po to, by okazywać większą cierpliwość wobec 
wszystkiego, co mogło go spotkać ze strony 
Faraona i jego dworu. Modlił się też o to, by 
mógł w pełni pojąć Bożą Religię i by On był 
z niego zadowolony (zob. sura 20, przyp. 8). 

Literalne znaczenie tego czasownika: roz-
szerzanie i pogłębianie, rozpostarcie, rozsze-
rzenie piersi (inbisat w terminologii islam-
skiej), oznacza uspokojenie czyjegoś serca. 
Dzięki temu zachowanie danej osoby cechu-
je życzliwość. W kontekście relacji czło-
wieka do Wszechmocnego Boga oznacza 
duchowy stan, będący połączeniem bojaź-
ni i nadziei dla tych, którzy są dopiero na 
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Koran, i związał go obowiązkiem głoszenia 
tego Słowa innym (73:5). Jest ono tak wiel-
kiej wagi, że jeśliby przez słowa Boga wpra-
wione zostały w ruch góry albo rozpadłaby 
się ziemia i przemówiliby zmarli, to wszyst-
ko stałoby się przez Koran, a nie przez inne 
Boskie albo nie-Boskie Słowo (13:31). Toteż, 
rzecz jasna, Wysłannik czułby się przytło-
czony takim brzemieniem. Jednakże Bóg 
ulżył mu w tym ciężarze rozszerzając jego 
pierś i dając mu zdolność znoszenia wszyst-
kich trudności oraz pomagając mu wypeł-
nić jego misję. 

3. Imię wysłannika wspomniane jest w 
wyznaniach wiary wraz z Imieniem Boga: 
Nie ma boga prócz Boga Jedynego, a 
Muhammad jest Jego Wysłannikiem oraz 
Świadczę, że nie ma boga prócz Boga Jedy-
nego, i świadczę, że Muhammad jest Jego 
sługą i Wysłannikiem. Prorok Muham-
mad, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, jest osobą przez muzułmanów 
najbardziej miłowaną i słusznie miłowa-
ną. Jest osobą, o której zostało napisanych 
tysiące poematów, artykułów i książek. Bóg 
zsyłał na niego swoje błogosławieństwo 
przez 14 stuleci. I tak będzie się dziać aż 
do Dnia Ostatniego. Nawet wrogowie Pro-
roka Muhammada przyznawali, że jest on 
tym człowiekiem, który wpłynął na ludz-
kie dzieje w większym stopniu, aniżeli kto-
kolwiek inny. Nikt nigdy go nie ubóstwił, 
a Bóg zawsze oczyszczał go z prób znie-
sławienia dokonywanych przez jego uprze-
dzonych nieprzyjaciół. Prorok nigdy jednak 
nie nadużył sławy, którą zyskał, zawsze żył 
pomiędzy ludźmi tak, jak gdyby był zwy-
kłym człowiekiem, i podczas całego swego 
życia pozostał najskromniejszym ze skrom-
nych. Jego sława służyła wyłącznie sprawie 
Boga, nie zaś jego własnej. 

4. Ostatnie dwa wersety uczą nas tego, jak 
powinniśmy korzystać z naszego czasu. 
Zmiana naszych zadań zapewnia nam nie-
raz wypoczynek i odświeża naszą żarliwość 

początku swej podróży na drodze Boga, a 
także dla tych, którzy znajdują się blisko 
Boga, jak prorocy. 

Jak wskazano wyżej, rozszerzenie może 
być rozpatrywane w dwóch kategoriach: 
naszej relacji ze stworzeniem i naszej rela-
cji ze Stwórcą. Ta ostatnia oznacza, że w 
Obecności Boga odczuwamy zarówno lęk, 
jak i radość; natomiast pierwsza, że żyje-
my w społeczeństwie, jako jego uczestnicy, 
członkowie – że jesteśmy szczerzy, szczo-
drzy, szanujemy każdego człowieka oraz że 
każdą osobę traktujemy zgodnie z jej pozio-
mem intelektualnym.

Szlachetny Prorok, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, był szczery 
wobec swych towarzyszy. Rozmawiał z ota-
czającymi go ludźmi w sposób odpowiada-
jący ich możliwościom intelektualnym. Cza-
sami nawet zdobywał się na mądre, dydak-
tyczne żarty. Chociaż wewnętrznie cier-
piał z powodu niesprawiedliwości i grze-
chów, których doświadczył osobiście, i cho-
ciaż przejawiał zatroskanie życiem wiecz-
nym wszystkich ludzi, to jednak zawsze się 
uśmiechał i zachowywał uprzejmie. Werset 
niniejszy oznacza zatem, że mimo wielkiego 
wewnętrznego cierpienia, jakiego doznawał 
od ludzi i zbłądzenia własnego ludu, Bóg dał 
mu zdolność do zniesienia tego wszystkiego. 
Prorok zawsze otrzymywał pocieszenie od 
Boga i odczuwał radość ze względu na Jego 
stałą Obecność. (Dalsze wyjaśnienia, zob. 
Key Concepts, 1:115-116).

2. Jak wskazaliśmy wyżej w 33:72, naj-
wyższy depozyt własnego ja (ego) stano-
wi dla człowieka poważny ciężar do udźwi-
gnięcia. To takie brzemię, że niebiosa, zie-
mia i góry ugięłyby się przy jego podno-
szeniu (zob. przypis 38 do wersetu 33:72)). 
Wysłannik Boga, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, odczuwał ów ciężar 
bardziej, aniżeli wszyscy inni ludzie. Był 
bowiem Wysłannikiem Boga, a Stwórca 
zesłał na niego Słowo wielkiej wagi, tj. 
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i moc. Szczególnie zrelaksowani czujemy się 
wtedy, gdy po wysiłku umysłowym nastę-
puje wysiłek fizyczny. Codzienne modlitwy 
odświeżają umysł i ducha pomiędzy zwy-
kłymi zajęciami. Cokolwiek jednak czyni-

my, musimy czynić to po to, by podobać się 
Bogu, a nasze uczynki muszą mieścić się w 
obszarze dozwolonym przez Boga. Nie wol-
no nam podejmować działań, które zostały 
przez Niego zabronione.

SURA 95

AT-TĪN (DRZEWO FIGOWE)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z ośmiu wer-
setów i została objawiona w Mek-
ce. Jej nazwa pochodzi od rzeczow-

nika at-tin (figa, drzewo figowe) w wersecie 
pierwszym. Bóg w tej surze kładzie nacisk na 
wspólną podstawę wszystkich Boskich religii 
oraz fakt, że godność ludzkości i jej zbawienie 
zależą od wiary i dobrych uczynków.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na drzewo figowe i na drzewo oliwne,
2. Na górę Synaj
3. I na to bezpieczne Miasto:1

4. Oto My stworzyliśmy człowieka w 
najlepszej postaci, jako doskonały wzór 
stworzenia;
5. Następnie uniżyliśmy go do najniższe-
go z niskich,

1. Figa i oliwa, dwa niezwykle cenne owoce, 
symbolizują, jak wynika z wersetu 23:20, 
wschodnią część Morza Śródziemnego, gdzie 
żyło wielu proroków. Na tych ziemiach żyli 
w szczególności wielcy poprzednicy Proroka 
Muhammada, a mianowicie prorocy Abra-
ham, Mojżesz i Jezus. Abraham urodził 
się i rozpoczął swe Posłannictwo na tery-
torium dzisiejszego Iraku, w Mezopotamii. 
Doskonale wiadomo, że górą, na której Jezus 
wygłosił swoje słynne kazanie, jest Góra 
Zajtun (Oliwna). Góra Synaj jest natomiast 
tą górą, na której Mojżesz otrzymał Torę. 
Mekka jest wskazana frazą: „Miasto bez-
pieczne” (zob. sura 106). Wersety te przypo-
minają pewien werset ze Starego Testamen-
tu: Pan przyszedł z Synaju i zaświtał dla 
nich z Seiru. Zaświecił z góry Paran. (Powt. 
Prawa, 33:2). 

Ten werset Biblii odnosi się do Posłannic-
twa Mojżesza, Jezusa i Muhammada, niech 

będzie z nimi pokój. Synaj jest miejscem, 
gdzie Mojżesz rozmawiał z Bogiem i gdzie 
otrzymał Torę. Seir – okolica w Palestynie, 
to miejsce, gdzie Boże Objawienie otrzymał 
Jezus. Ostatnie wspomniane miejsce to Paran, 
gdzie Bóg ostatni raz objawił Swoją Wolę 
ludzkości poprzez Objawienie dane Proroko-
wi Muhammadowi, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo. 

Paran, wspomniany w Starym Testa-
mencie (Księga Wyjścia, 21:14-21), to obszar 
na pustyni, gdzie – na rozkaz Boga – Hagar 
została opuszczona przez swojego męża, 
Abrahama, niech będzie z nim pokój, by żyła 
tam ze swym synem Ismailem. Udało się tam 
znaleźć źródło. Jak stwierdzono bezpośrednio 
w Koranie (14:35-37) i jak dobrze wiadomo, 
Abraham pozostawił Hagar w Dolinie Mekki, 
która wówczas była miejscem niezamieszka-
nym – pośród górskich zboczy Paranu. Wspo-
mniane źródło to słynne źródło Zamzam.
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można to odnaleźć również w człowieku. 
Takie prawa, jak prawo kiełkowania i prawo 
wzrostu, które Stwórca ustanowił dla ziar-
na i nasion, by mogły kiełkować i wyrosnąć 
na drzewo, spełniają taką samą funkcję, jak 
duch człowieka. Dlatego w jednym wymiarze 
swojej natury ludzie przypominają aniołów i 
istoty duchowe i obdarzeni są cechami aniel-
skimi. Poza tymi cechami, którymi obdarzeni 
są aniołowie, ludzie otrzymali również wol-
ną wolę i bardziej rozwinięty intelekt. Inny 
wymiar natury ludzkiej, który zawiera się 
w tym, że ludzie są „dziećmi wszechświata”, 
oznacza, że zostaliśmy wyposażeni w pew-
ne podstawowe popędy i zdolności. Pożąda-
nie i popędy zwierzęce, które są zasadnicze do 
utrzymania życia na ziemi: pożądanie osob-
ników płci przeciwnej, potomstwa, pienię-
dzy, dobrego zarobku i komfortu życia. Jest 
to także gniew, potencjał gniewu – istnieją-
cy po to, by ludzie mogli bronić siebie i swo-

6. Za wyjątkiem tych, którzy wierzą i 
czynią dobre, prawe dzieła – dla nich 
(przygotowana) jest nagroda nieustają-
ca, niezmierzona2.
7. Cóż zatem (o człowieku) sprawia, że 
– pomimo wszystko – (pomimo faktów) 
za kłamstwo uznajesz Sąd Ostateczny? 
8. Czyż Bóg nie jest Najlepszym spo-
śród sędziów i Najpotężniejszym z rzą-
dzących?

2. Wszechświat, jako swego rodzaju byt 
całościowy i złożony, którego części są ze 
sobą wzajemnie powiązane i który jest zło-
żony z wielu światów i wymiarów, zarówno 
materialnych, jak i niematerialnych, można 
porównać do drzewa. Ta metafora była i jest 
szczególnie lubiana w tradycjach Wschodu, 
wykorzystywali ją tacy mędrcy i myśliciele, 
jak Muhji’d-Dīn al-Arabi, ibn al-‘Arabī. On 
sam napisał nawet dzieło pt. Drzewo Stwo-
rzenia. Wszystkie stworzenia, składające się 
na to drzewo, zawdzięczają swoje istnienie 
Manifestacjom Boskich Imion. One istnie-
ją, ponieważ Bóg istnieje wiecznie i sprawia, 
że one istnieją. Trwają, gdyż Bóg trwa dzięki 
Samemu Sobie i podtrzymuje wszystko to, co 
żyje. Żyjące stworzenia widzą i słyszą, ponie-
waż On Wszystko słyszy i widzi. Otrzymu-
ją zaopatrzenie, gdyż On jest Wszechzaopa-
trujący. Dlatego wszechświat jako całość jest 
jak gdyby zwierciadłem, które odbija swego 
Stworzyciela. 

Jak każdy wie, drzewo wyrasta z ziar-
na. Całe przyszłe życie drzewa, program jego 
życia, zostały zapisane zawczasu w jego ziar-
nie. Po zasadzeniu ziarna w ziemi życie drze-
wa przechodzi pewne etapy, a ostatecznie 
wydaje owoce, które zawierają ziarno, będą-
ce ucieleśnieniem całego poprzedniego życia 
drzewa. 

Istota ludzka jest więc zarówno ziarnem, 
nasieniem, jak i owocem drzewa stworze-
nia. Cokolwiek zawiera się w tym Drzewie, 
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gnięcia godnych podziwu sukcesów techno-
logicznych, a także postępu, przyniósł rów-
nież wiele nieszczęść: permanentne wojny, 
produkcję środków masowej zagłady oraz 
wzrost zanieczyszczenia środowiska. Krótko 
mówiąc, ze względu na swoje nieograniczone 
popędy, ludzie mogą stać się, jeśli nie zosta-
ną poddani dyscyplinie – agentami zniszcze-
nia i mogą uczynić świat więzieniem dla sie-
bie. Tak dzieje się, gdy ludzie zniżają się do 
najniższych z niskich. 

Jednakże w celu osiągnięcia prawdzi-
wego człowieczeństwa poprzez wspięcie się 
na wyższy poziom i osiągnięcia szczęścia 
w życiu indywidualnym i społecznym, w 
tym życiu oraz w Wieczności ludzie muszą 
ograniczać swoje popędy zgodnie z określo-
nymi przykazaniami i kanalizować pozor-
nie negatywne cechy, zamieniając je w cno-
ty. Poza tym ludzie są istotami zbudowany-
mi nie tylko z ciała i rozumu. Mają również 
duszę, która domaga się zaspokojenia swoich 
potrzeb, a bez niej nigdy nie osiągną praw-
dziwego szczęścia. Kontrola tego wszystkie-
go możliwa jest poprzez uczenie się, wia-
rę, regularne oddawanie czci Bogu, a także 
walkę ze zmysłową naturą i używanie swo-
jej woli we właściwy sposób. Ograniczając i 
trenując swoje pożądanie i popędy zwierzę-
ce, ludzie mogą osiągnąć niewinność i umiar-
kowanie. Ograniczając i trenując gniew, 
mogą zdobyć rycerskość i dzielność, trzy-
mając natomiast pod kontrolą umysł i ćwi-
cząc go – ludzkość może osiągnąć mądrość. 
Skanalizowanie uczuć z pozoru negatywnych 
albo negatywnych aspektów natury człowie-
ka prowadzi do pozytywnych skutków: upór 
na przykład można przekształcić w wytrwa-
łość na drodze prawości i prawdy, a zazdrość 
– we współzawodnictwo w czynieniu dobra. 
Dlatego prawdziwe człowieczeństwo polega 
na autentycznym zadowoleniu duchowym i 
zdobywaniu wyróżnienia dzięki tym cnotom. 
W ten sposób stajemy się dobrymi, oddany-
mi sługami Boga i użytecznymi członkami 
społeczeństwa.

ich wartości, a także rozum, intelekt. Oprócz 
tego ludzie są z natury omylni, skłonni do 
upadku, sporów; niedbali i zapominalscy, 
uparci, zacietrzewieni i zazdrośni. To wszyst-
ko zdaje się uosabiać złe cechy, jednak – jak 
zostanie wyjaśnione niżej – ludzie zostali 
wyposażeni w takie potencjały, by rozwijać 
się moralnie i duchowo. 

Warto zwrócić uwagę także na inną róż-
nicę pomiędzy człowiekiem a resztą istot 
żywych. Podczas gdy zwierzęta są zsyłane 
na świat tak, jak gdyby zostały już nauczone 
wszystkiego tego, czego potrzebują do życia 
i adaptują się do życia w niezwykle krótkim 
czasie (dni lub tygodnie), to człowiek przy-
chodzi na świat bez żadnej wiedzy i dużo cza-
su zajmuje mu przystosowanie się do życia 
oraz nauka tego, co jest niezbędne. Toteż 
ludzie rozwijają się dzięki nauce i realizu-
ją swoje potencjały. Z tego względu wspo-
mniane zdolności i uczucia z pozoru nega-
tywne nie zostały przy stworzeniu człowie-
ka ograniczone. 

Jeśli jednak ludzie są posłuszni swo-
im popędom bez żadnej refleksji nad tym, 
co właściwe, a co niewłaściwe, i nie podda-
ją dyscyplinie swoich zwierzęcych instynk-
tów według pewnych standardów, to te popę-
dy mogą stać się przyczyną niezliczonych 
wad. Jeśli instynktów nie poddamy kontro-
li, gniew może powodować straszne zbrod-
nie, morderstwa, wszelkie formy niesprawie-
dliwości i pogwałcenie praw innych. Pożą-
danie może prowadzić ludzi do spożywania 
wszystkiego, na co się natkną; do zdobywania 
środków na wszelkie sposoby, które wyda-
ją im się korzystne. Popełniają wtedy róż-
norakie zbrodnie, jak np. kradzież; wchodzą 
w pozamałżeńskie stosunki płciowe, usiłu-
ją ukryć ich konsekwencje – aborcję i dzie-
ciobójstwo. Rozum, intelekt, jeśli nie będą 
wykorzystywane według pewnych standar-
dów, mogą być środkiem tak oszukańczych 
praktyk, jak demagogia, mędrkowanie, kłam-
stwo, hipokryzja oraz wielu rodzajów przy-
pisywania Bogu współtowarzyszy. Poten-
cjał intelektualny, który był motorem osią-

Drzewo figowe 1319Część 30, Sura 95



SURA 96

AL-ALAK 
(ZAKRZEPŁA KREW)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z dziewiętna-
stu wersetów i bierze swoją nazwę od 
słowa al-alak (al-‘alaq - przywiera-

jąca grudka grudki zakrzepłej krwi – zapłod-
nione jajeczko albo zygota), które występu-
je w wersecie drugim. Pierwsze pięć werse-
tów stanowi pierwszą część Koranu, obja-
wioną Wysłannikowi Bożemu Muhammado-
wi, gdy przebywał w odosobnieniu w jaski-
ni Hira na górze Nur (Światło). Wtedy przy-
szedł Archanioł Gabriel i polecił Wysłanniko-
wi czytać. Wysłannik, który sądził początko-
wo, iż oczekuje się od niego lektury rzeczy-
wistego pisma, odrzekł, że nie potrafi czytać. 
Wówczas anioł przycisnął Wysłannika do sie-
bie, tak że ten niemal utracił całą swoją moc, 
i powtórzył rozkaz: „Czytaj!”. To powtórzyło 
się trzykrotnie, a za trzecim razem Wysłan-
nik zapytał: „Co mam czytać?” Wtedy anioł 
przekazał pierwsze pięć wersetów tej sury. 
Implikuje ona znaczenie wiedzy, sztuki pisa-
nia i czytania oraz ostrzega ludzi przed zbłą-
dzeniem i uznaniem siebie za samowystarczal-
nych. Jednocześnie przestrzega przed odrzuca-
niem Bożego Przesłania.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Czytaj w Imię (i z Imieniem) swego 
Pana, który stworzył –
2. Stworzył człowieka z przylegającej 
(do ściany łona) zakrzepłej krwi1.

3. Czytaj, a twój Pan jest Najbardziej 
Szczodry,
4. Ten, który nauczył (człowieka) przez 
pióro – 
5. Nauczył człowieka tego, czego on nie 
wiedział.
6. Lecz – zaiste (pomimo wszystkich Jego 
łask), człowiek jest niepokorny i buntu-
je się,
7. Albowiem sądzi, że jest samowystar-
czalny, niezależny (od swego Pana).
8. Lecz do twojego Pana nastąpi z pewno-
ścią powrót (gdy każdy człowiek będzie 
zdawał sprawę ze swojego życia). 
9. Czy widziałeś tego, który odciąga
10. Sługę (Bożego od modlitwy), gdy ten 
się modli?
11. Zastanawiałeś się, czy on jest (a z 
pewnością jest) na właściwej drodze;
12. Albo czy zachęca innych do prawo-
ści i pobożności?
13. Czy widziałeś, jak on odrzuca praw-
dę i odwraca się (od niej)?
14. Czyż on (który pragnie przeszkodzić 
Słudze Bożemu w modlitwie) nie wie, że 
Bóg widzi (wszystko to, co ludzie czynią). 
15. Zaprawdę, nie! Jeśli nie poniecha 
(tego), My go z pewnością pochwycimy 
i powleczemy za grzywkę, 
16. Kłamliwą i grzeszną grzywkę!
17. Niechaj zatem wezwie (ku pomocy 
swoją) radę,
18. My wezwiemy straże Piekieł2.
19. Żadną miarą! Nie zwracaj na niego 
uwagi (nawet jeśli usiłuje zapobiec modli-
twie), lecz padnij na twarz i przybliż się 
(do Boga).

1. To bardzo znamienne, że pierwszy rozkaz 
Boga do Swego Wysłannika, który był prze-
cież niepiśmienny, brzmiał: „Czytaj”, podczas 

gdy wówczas nie było tam jeszcze Księgi, 
którą by można było czytać. Wynika stąd, że 
Wysłannikowi miała zostać objawiona Księga 
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cionośnej broni w ręce nieodpowiedzial-
nej mniejszości. Nauka może zmienić 
świat w Ogród Edenu pod warunkiem, 
że będzie praktykowana jedynie w Imię 
Boga i przez ludzi świadomych tego, że 
zawsze są obserwowani przez Niego i że 
będą wezwani do zdania rachunku przed 
Najwyższym Trybunałem za wszystkie 
uczynki popełnione w życiu doczesnym.

Ludzie, badając wszechświat i pojmu-
jąc jego znaczenie i „zawartość”, zaczynają 
głębiej rozumieć piękno i splendor systemu, 
którego Autorem jest Stwórca, a także nie-
skończoność Jego Mocy. Dlatego na istotach 
ludzkich ciąży obowiązek zgłębiania różno-
rodnych znaczeń Wszechświata, odkrywania 
ustanowionych przez Boga praw „natury” i 
ustanowienia świata, w którym nauka i wia-
ra będą się wzajemnie uzupełniać. Poprzez to 
ludzkość mogłaby osiągnąć prawdziwe szczę-
ście w obu światach. W przeciwnym wypad-
ku, jak powiada Bertrand Russel, „jeśli czło-
wiek nie wzrośnie w mądrości (i wierze) w 
takim samym stopniu, jak w wiedzy, to wte-
dy wzrost wiedzy będzie jednoznaczny ze 
wzrostem smutku” (Impact of Science on 
Society, 121). „Nauka uczy człowieka sztu-
ki latania w przestworzach, niczym ptak, a 
także pływania w wodzie, niby ryba, jed-
nak człowiek bez wiary nie może wiedzieć, 
jak żyć na ziemi” (Counter Attack from the 
East, 28 – cytowane za Joad.).

Dlatego, jak podkreśla Sejjid Hossejn 
(Man and Nature, 1976, London, s. 94–95), 
objawienia danego ludzkości nie da się 
oddzielić od objawienia kosmicznego, któ-
re także jest Księgą Boga. Islam, nie uznając 
oddzielenia człowieka od przyrody, a także 
studiów nad naturą od gnozy (wiedzy meta-
fizycznej) albo jej wymiaru metafizyczne-
go, zachował integralny obraz wszechświa-
ta, w którym działa Boża łaska. Natura może 
być w tym sprzymierzeńcem człowieka, pod 
warunkiem, że ten nauczy się pojmować ją 
jako zwierciadło odbijające wyższą rzeczy-

do recytowania z pamięci, której nazwa mia-
ła pochodzić od czasownika „czytać”. Ozna-
czało to w szczególności, że jest też inna 
księga, a raczej dwie stanowiące odpowied-
niki Księgi mającej być objawioną. Te dwie 
„księgi” to wszechświat i człowiek. Wierzący 
powinien podchodzić do badania uniwersum 
i istoty ludzkiej bez uprzedzeń. Warto także 
zauważyć, że zarówno wersety koraniczne, 
zjawiska we wszechświecie, jak i zjawiska w 
naturze ludzkiej nazywane są ajat – znak. Po 
rozkazie – „Czytaj!” nie następuje orzeczenie 
ani też przysłówek, lecz wyrażenie: „W Imię 
i z Imieniem swego Pana, który stworzył”. 
Oznacza to: 

• „Czytanie” (odczytywanie) wszechświa-
ta, studiowanie go, jakby to była księ-
ga ze stronicami, rozdziałami, paragra-
fami, zdaniami, słowami i literami, które 
są wzajemnie ze sobą powiązane. Takie 
badania mają swoją własną procedurę, 
np. obserwację i eksperyment. 

• Słowo przełożone tutaj jako Pan to 
Rabb i ma ono różnorodne znaczenia, 
np. „wychowawca, żywiciel, dający przy-
kład oraz przydające określone znaczenie 
do każdego bytu”. Natura ludzka wypo-
sażona została w wolną wolę, podczas 
gdy każdy inny byt działa wedle wyzna-
czonej mu pierwotnej natury. Nowocze-
sna nauka określa to jako „natura” albo 
„prawa natury”. Ludzie mają obowiązek 
odkrywania tych „praw”. 

• Każdy czyn istoty ludzkiej, włączając w 
to badania naukowe, powinien być wyko-
nywany w Imię Boga, a zatem być swe-
go rodzaju aktem czci wobec Niego. To 
jedyne ograniczenie, jakie Koran i islam 
nakładają na naukę. Żaden w taki spo-
sób dokonywany akt nie będzie stał 
w sprzeczności z Bożymi przykazania-
mi. Szukając wiedzy naukowej, traktu-
jąc to jednocześnie jako pewien akt czci, 
naukowiec nie może szkodzić ludzko-
ści ani też oddać wiedzy w postaci śmier-
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wistość. Z tego względu w islamie znajduje-
my złożoną hierarchię wiedzy, zintegrowaną 
przez zasadę Boskiej Jedności – nauki „przy-
rodnicze”, prawne, społeczne, teologiczne i 
metafizyczne. To jest też powód, dla które-
go tak wielu muzułmańskich uczonych, jak 
na przykład Ibn Sina (Awicenna), Nāṣiru’d-
Dīn at-Tūsī, Ak Szamsaddin i Ibrāhim Ḥakki 
z Erzurum, zdobyło nie tylko znakomite 
wykształcenie w dyscyplinach religijnych, 
ale również było związanych intelektualnie 
z sufickimi szkołami islamu. Taki człowiek, 
jak Ibn Sina, mógł być jednocześnie lekarzem 
i filozofem arystotelejskim, a przy tym roz-
wijać swoją filozofię orientalną, która szu-
kała wiedzy poprzez iluminację. Nāṣiru’d-
Dīn at-Tūsī był wiodącym matematykiem i 
astronomem swoich czasów, a także autorem 
wybitnego traktatu o metafizycznym wymia-
rze islamu. Ibn Dżarir at-Tabari, który należy 

do najwybitniejszych prawoznawców, histo-
ryków i komentatorów Koranu, napisał jede-
naście wieków temu dzieło o tym, jak wia-
try „zapładniają” chmury, dzięki czemu pada 
deszcz. 

2. Chociaż Bóg jest Wszechmocny i nicze-
go ani nikogo nie potrzebuje, to jednak ze 
względu na Swoją Mądrość dysponuje stra-
żami piekielnymi, które są wielekroć potęż-
niejsze od wszelkiej rady i które będą cią-
gnąć ludzi Piekła do miejsca ich ostatecznego 
spoczynku. Wzmianka w tym miejscu o stra-
żach piekielnych stanowi odpowiedź (w ich 
własnym języku) upartym i zacietrzewionym 
przywódcom politeistów mekkańskich/kuraj-
szyckich, którzy polegali na radzie miasta, 
stojącej po ich stronie.
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Oto My zesłaliśmy go (Koran) w Noc 
Przeznaczenia i Mocy. 
2. Co pozwoli ci pojąć, czym jest Noc 
Przeznaczenia i Mocy. 
3. Noc Przeznaczenia i Mocy jest lepsza 
od tysiąca miesięcy.
4. Podczas niej za pozwoleniem swego 
Pana schodzą aniołowie i Duch z dekre-
tami dotyczącymi każdej sprawy;
5. (Ta Noc) to czyste miłosierdzie i bez-
pieczeństwo (dla sług, które spędzają 
ją na oddawaniu czci Bogu, doceniając 
jej wartość). (I tak jest) aż do nastania 
brzasku1.

SURA 97

AL-KADR 
(PRZEZNACZENIE i MOC)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z pięciu 
wersetów, a jej nazwa pochodzi od 
słowa al-kadr (al-qadr - moc, prze-

znaczenie, miara, wartość), znajdującego się 
w wersecie pierwszym. Tematyka tej sury 
obraca się wokół Lajlat al-Kadr (Nocy Prze-
znaczenia, Mocy i Miary), która przypada na 
trzecią część świętego miesiąca ramadanu. 
Spędzenie tej błogosławionej nocy na odda-
waniu czci Bogu ma wielką wartość.

1. Jak to zostało wyjaśnione w przypisie 1 
do sury 44, każda rzecz i zdarzenie istnieją 
w Bożej Wiedzy. Ponieważ Boga nie ograni-
czają ramy i ograniczenia czasu i przestrzeni, 
w Jego Wiedzy nie istnieje podział na prze-
szłość, teraźniejszość i przyszłość. Czas jest 
punktem albo teraźniejszością. Stwarzanie 
oznacza, że On nadaje zewnętrzną egzysten-
cję „archetypom” w Swojej Wiedzy, zgodnie 
z miarą świata, do którego dana rzecz należy. 
Jego Wola dla rzeczy i zdarzeń na tym świe-
cie polega na tym, że mają one przejść pewien 
proces, dzięki któremu mogą zacząć istnieć. 

Jeśli Bóg chce, by jakaś rzecz istniała 
albo żeby miało miejsce jakieś zdarzenie, to 
postanawia, by zaistniało wraz ze specyficz-
ną dla siebie tożsamością. Jak opisuje to wer-
set 15:21, każda rzecz i zdarzenie są wska-
zywane wraz ze swoją naturą przez Boże 
Przeznaczenie. Przenosi ono to zdarzenie lub 
rzecz z wymiaru Boskiej Wiedzy do wymiaru 
Boskiej Władzy i Mocy, a Boska Moc stwa-
rza je wedle miary określonej przez Przezna-
czenie. (Zawsze powinniśmy mieć na uwadze 
to, że wszystkie nasze wyjaśnienia odnoszą-
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ce się do Boga wynikają z naszej perspekty-
wy i „skrojone” są wedle naszej miary kon-
taktów ze Stwórcą.)

Tak więc każdy rok ma swoją własną 
tożsamość. Podczas każdego roku jest taka 
noc, gdy wszystkie rzeczy i mające zaist-
nieć zdarzenia przechodzą z Boskiej Wiedzy 
do dyspozycji Boskiej Władzy. Jak wnosimy 
z innych wersetów, np. 2:185, który stanowi, 
że Koran został zesłany w miesiącu rama-
danie, owa noc, to Noc Przeznaczenia, Wła-
dzy i Miary.

Koran był zsyłany na dwa sposoby – 
jeden całościowo, a drugi – w częściach. 
Komentatorzy Koranu twierdzą, że Koran 
został zesłany w swej całości z Najwyższej, 
Na Zawsze Przechowywanej Tablicy do Nie-
bios Świata – Bejt al-Ma’mur. Nie znamy 
natury owego Bejt (Dom) ani natury Koranu 
zsyłanego doń albo do Niebios Świata. Jed-
nak w świetle wersetów 44.1-6 można wnio-
skować, że tak jak każda Boska Księga zosta-
ła wyróżniona wraz ze swą szczególną natu-
rą w swej całości przez Przeznaczenie bądź 
przeniesiona w swej całości z Boskiej Wie-
dzy (Najwyższej, Na Zawsze Przechowywa-
nej Tablicy) albo Księgi Matki (zob. 6:59, 
przyp. 13; 13:39, przyp. 13; 17:14, przyp. 10; 

43:4, przyp. 1), Koran również został wyróż-
niony w swej całości i przeniesiony z tego 
samego pierwotnego źródła w Dniu Przezna-
czenia, Mocy i Miary.

Aniołowie, nazywani w 44:5 wysłannika-
mi, są odpowiedzialni za sprawy wszechświa-
ta, a także za życie wszystkich istot żywych. 
Pośród nich są odpowiedzialni za przekazy-
wanie objawienia Prorokom: Gabriel i jego 
pomocnicy. Oni otrzymują od Boga Jego 
dekrety i wyruszają w drogę, by je donieść. 
Oni schodzą również na ziemię ze szczególną 
łaską i miłosierdziem Bożym w Noc Przezna-
czenia, Mocy i Miary. 

Duch, jak zostało to już wyjaśnione w 
surze 70, przyp. 1, jest najprawdopodobniej 
istotą podobną do aniołów. Według Imama 
al-Ghazzali, jest aniołem albo istotą podobną 
do anioła, której Bóg zleca tchnięcie ducha do 
ciała każdego człowieka. Bediüzzaman Said 
Nursi utrzymuje, że każdą rzecz, każdą isto-
tę reprezentuje jakiś duch. Toteż Duch może 
być odpowiedzialny za wszystkie inne duchy. 
W czasie Nocy Przeznaczenia, Mocy i Miary 
może schodzić na ziemię, by tchnąć pokój i 
żywotność w tych, którzy nie śpią, lecz czu-
wają (Bóg wie najlepiej).
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oczyścili się z nieczystości materialnych 
i duchowych)3.
3. W których zawarte są właściwe, 
prawdziwe nakazy (dotyczące wiary, 
myśli i działania).
4. Ci, którzy otrzymali księgę wcześniej, 
rozdzielili się na grupy dopiero wówczas, 
gdy przyszedł do nich Jasny Dowód. 
5. Lecz nie zostało im nakazane nic inne-
go, jak tylko to, że powinni oddawać 
cześć Bogu, szczerze w Niego wierząc 
i praktykując Religię jedynie ze wzglę-
du na Niego, jako ludzie czystej wiary, 
a także wykonywać modlitwę zgodnie z 
jej warunkami oraz płacić zakat (obo-
wiązkowe, oczyszczające z grzechów 
datki dobroczynne). Oto jest Religia czy-
sta i prawdziwa4. 
6. Zaiste, ci, którzy nie wierzą (po tym, 
jak przyszedł do nich Jasny Dowód) – 
spośród Ludzi Księgi i spomiędzy poli-
teistów – będą przebywać w Ogniu pie-
kielnym (którego zarzewie pielęgnują 
w swoim sercu). Oni są najgorszymi ze 
stworzeń.
7. Ci zaś, którzy wierzą i czynią dobre, 
prawe dzieła – oni są najlepszymi ze 
stworzeń. 
8. Ich nagroda jest u ich Pana: Ogrody 
wiecznej błogości, przez które przepły-
wają strumienie – i oni tam zamieszkają 
na wieki. Bóg jest zadowolony z nich, a 
oni są zadowoleni z Niego. To będzie dla 
tego, kto lęka się swego Pana.

SURA 98

AL-BAJJINA 
(JASNY DOWÓD)

Okres medyński

Niniejsza sura została objawiona w 
Medynie i składa się z ośmiu wer-
setów. Jej nazwa pochodzi od sło-

wa al-bajjina (jasny dowód) w wersecie 
pierwszym. W surze tej Bóg zwraca naszą 
uwagę na fakt, że Wysłannik Boży jest 
jasnym dowodem przesłania, które przy-
niósł światu, oraz że niewierzący zarów-
no spośród politeistów, jak też Ludzi Księgi 
odrzucili jego i islam, mimo że z pełną oczy-
wistością doświadczyli prawdy jego dowo-
dów. Ludzie zatem podzielili się na dwie 
główne grupy: tych, którzy uwierzyli i czy-
nią dobre, prawe dzieła, oraz tych, którzy 
odrzucają wiarę.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Ci, którzy odrzucają wiarę (w Koran 
i Wysłannika Bożego) spomiędzy ludzi 
Księgi i bałwochwalców, nie porzucili 
(drogi, którą mieli iść) i nie zbłądzili (ku 
niewierze), dopóki nie przyszedł do nich 
Jasny Dowód1.
2. Wysłannik od Boga2, recytujący i 
przekazujący (im nauki całkowicie wol-
ne od fałszu) z kart oczyszczonych (któ-
rych dotykać mogą jedynie ci, którzy 

1. Politeiści i bałwochwalcy, którzy odrzuci-
li Wysłannika Bożego i Posłannictwo, któ-
re przyniósł, dobrze wiedzieli, że Prorok 
Muhammad, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo, był prawdomówny i że to, co 
twierdził, było prawdziwe. Pomimo jednak 

jasności dowodów, dotyczących jego i jego 
Posłannictwa, niewierzący odrzucili go ze 
względów egoistycznych, takich jak współ-
zawodnictwo plemienne, upór, zarozumia-
łość i lęk przed utratą korzyści. W związ-
ku z tym zasłużyli sobie na Boskie potę-
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pienie. Podobnie jak oni – ci spośród Ludzi 
Księgi, żydów i chrześcijan, którzy odrzucili 
islam i Wysłannika Bożego, również wybra-
li niewiarę ze względu na tak niskie pobudki, 
jak zazdrość, współzawodnictwo plemienne, 
względy etniczne, choć sami czekali na nadej-
ście Proroka, którego miały obwieścić znaki 
zawarte w ich własnych księgach. I oni zna-
komicie wiedzieli, że Muhammad był zapo-
wiedzianym Prorokiem.

Ten werset wskazuje też na to, że niewia-
ra w islam i Proroka Muhammada, niech będą 
z nim pokój i błogosławieństwo, oznacza dla 
Ludzi Księgi niewiarę w ich własne Pisma. 

2. Wysłannik Boga – Prorok Muhammad – 
niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, jest jednym z dwóch najjaśniejszych 
i największych dowodów prawdziwości isla-
mu. Drugim jest Koran. O tym, że Wysłan-
nik był jednym z dwóch największych i naj-
bardziej wszechstronnych dowodów zarów-
no swego Posłannictwa, jak i Dobrej Nowi-
ny, którą przyniósł od Boga, świadczyły jego 
absolutna prawdziwość i prawdomówność, 
jego czysta osobowość wyróżniająca się naj-
szlachetniejszymi i najwartościowszymi cno-
tami, pozyskanie przez niego serc i umysłów, 
mimo że nie posiadał wykształcenia, a także 
ukształtowanie przez niego wspólnoty zwa-
nej al-Ashab (Wspólnota jego Towarzyszy 
i Przyjaciół), składającej się z najszlachet-

niejszych ludzi w dziejach, za wyjątkiem 
proroków. Dowodzą tego również utworze-
nie przez niego państwa z wiecznie zwaśnio-
nych plemion, stworzenie jednej z najwspa-
nialszych cywilizacji w dziejach, która w cią-
gu 23 lat zmieniła bieg historii świata i która 
zrodziła wielu uczonych, świętych i ludzi lite-
ratury; jego mowy, powiedzenia, modlitwy, a 
także warunki, jakie wyznaczył do tego, by 
życie ludzkie było prowadzone jak najlepiej; 
miłość, jaką go obdarzali jego Towarzysze i 
następne pokolenia spośród jego społeczno-
ści do tego stopnia, że dobrowolnie ofiarowy-
wali się dla sprawy, którą głosił. Są to także 
przepowiedziane przez niego zdarzenia, któ-
rym nikt nie zaprzeczył, oraz wszystkie inne 
aspekty jego życia, osobowości, osiągnięcia i 
samo Posłannictwo. 

3. Czystość kart, stronic, na których zapisa-
ny jest Koran, pochodzi z czystości same-
go Koranu. Dlatego Koran może być dotyka-
ny jedynie przez wiernych, którzy oczyścili 
się z nieczystości duchowej i materialnej. W 
związku z tym nie mogą go dotykać niewie-
rzący, bałwochwalcy oraz ci wierni, którzy 
potrzebują oczyszczenia. Zob. również sura 
56:79, przyp. 16. 

4. To jest podsumowanie religii, którą On 
głosił poprzez Swoich wysłanników. Tą reli-
gią jest islam. Odnośnie do dwu ostatnich 
wersetów zob. także 3:19, przyp. 4.
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zal (trzęsienie ziemi) w wersecie pierwszym. 
Dotyczy ważnych spraw, które będą mieć 
miejsce w Dniu Zmartwychwstania.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Gdy ziemia zatrzęsie się przepisanym 
jej gwałtownym trzęsieniem
2. I wyda swoje ciężary;
3. A człowiek krzyknie: „Cóż z nią jest?” –
4. Owego dnia ona opowie wszystkie 
swoje historie,
5. Gdyż twój Pan natchnął ją do tego1.
6. Tego dnia wszyscy ludzie wychodzić 
będą w różnych grupach, aby ukazano 
im ich czyny (których dokonali na tym 
świecie)2.
7. I kto uczyni coś z dobrej woli na cię-
żar atomu, zobaczy to;
8. A kto uczyni coś ze złej woli na ciężar 
atomu, zobaczy to3.

SURA 99

AL-ZILZAL 
(TRZĘSIENIE ZIEMI)

Okres medyński

Sura niniejsza składa się z ośmiu wer-
setów i została objawiona w Medy-
nie. Nazwa jej pochodzi od słowa zil-

1. Wersety te zarówno co do swojego sformu-
łowania, jak i znaczenia odnoszą się do dra-
matycznych wydarzeń, które będą mieć miej-
sce podczas ostatecznego Zniszczenia i Odbu-
dowania Świata, bądź też nawiązują general-
nie do trzęsień ziemi. Podczas ostatecznego 
unicestwienia świata ziemia zadrży gwałtow-
nym drżeniem (56:4) z powodu straszliwego 
podmuchu Trąby (79:6). Góry staną się jak-

by wydmami (73:14), a ziemia równiną (84:3) 
i wyrzuci to wszystko, co się w niej znajdu-
je, będąc pustą. Innymi słowy, groby zosta-
ną przewrócone i wydadzą swoją zawar-
tość (82:4). Podczas destrukcji wyrzucone 
zatem będzie wszystko to, co znajduje się 
w ziemi: martwe ciała, kopalnie i skarby. Po 
pierwszym podmuchu Trąby nastąpi kolejne 
(79:7), zmarli zostaną wskrzeszeni i pospie-
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szą na Równinę Zgromadzenia (50:44, 70:43). 
Niewierni będą świadkami zniszczenia świata 
i zostaną niezwykle dotknięci drugim podmu-
chem i wskrzeszeniem. 

To, że ziemia opowie wszystkie swoje 
historie, musi mieć znaczenie figuratywne i 
odnosić się do ostatecznego zniszczenia świa-
ta. Oznacza to, że wyrzuci swoją zawartość, 
a niewierzący zrozumieją Prawdę Dnia Sąd-
nego. Zostanie im objawione wszystko, co go 
dotyczy. Zobaczą również, że wszystko to, 
co wysłannicy Boga przynieśli od Niego, jest 
prawdziwe. Po Zmartwychwstaniu Bóg spra-
wi, że ziemia opowie wszystko to, co zosta-
ło na niej uczynione przez rodzaj ludzki. Bóg 
umożliwi również organom człowieka wypo-
wiedzenie się przeciwko jemu samemu (sura 
41:20 – 21, przyp. 6). 

Wszystko to, z powodu czego człowiek 
cierpi, jest zazwyczaj wynikiem jego wła-
snych grzechów i błędów, buntu przeciw-
ko Bogu i Jego przykazaniom, a także prze-
ciwko prawu religii i życia. Dlatego trzęsie-
nie ziemi, choć nieraz wyrzuca na powierzch-
nię ziemi skarby i kształtuje surowce w spo-
sób termalny, to przede wszystkim informu-
je ludzi i ostrzega przed grzechami i błęda-
mi. Jak wnioskujemy z niektórych wersetów 
koranicznych (17:44, 41:22), nawet przed-
mioty z pozoru martwe mają swoiste życie 
lub też mają właściwego im ducha, który 
ich reprezentuje. Czyny ludzkie dotykają ich 
zatem w sposób bezpośredni. Nie jest prze-
to błędem interpretowanie tych pięciu wer-
setów jako takich, które odnoszą się również 

do wszystkich trzęsień ziemi, mających miej-
sce na ziemi. 

2. Każdy człowiek przystąpi samodzielnie do 
Najwyższego Trybunału Boga i będzie pyta-
ny o swoje czyny i z nich rozliczany (6:94, 
18:48). Ludzie zostaną również podzieleni na 
Ludzi Raju i Ludzi Piekieł. Ludzie Raju będą 
się dzielić na dwie podstawowe grupy: tych, 
którzy staną najbliżej Boga, oraz pozosta-
łych. Na pewnym etapie Dnia Zmartwych-
wstania ludzie zostaną wezwani w grupach za 
swymi przywódcami (17:71). Ten werset obej-
muje wszystkie te znaczenia.

3. Cokolwiek by człowiek nie czynił, nic nie 
umknie Bogu. On zapisuje wszystkie ludz-
kie czyny. Zarówno w tym świecie, jak i w 
przyszłym człowiek zobaczy wszystkie swo-
je czyny i dotkną go jego konsekwencje. To 
zasada podstawowa. Wierni otrzymają nagro-
dę za swe dobre pod względem religijnym 
czyny w życiu wiecznym, chociaż i na tym 
świecie nie zostaną bez nagrody. Niewierzą-
cy otrzymają jednak nagrodę za dobre uczyn-
ki jedynie na tym świecie, a odpłatę za złe 
uczynki dopiero w Zaświatach, choć czasem 
cierpią za niektóre ze złych uczynków także 
w życiu doczesnym. W Zaświatach każda oso-
ba zobaczy wszystkie swoje uczynki, nawet 
te najmniejsze. Jednakże skoro Bóg przebacza 
wiele złych uczynków popełnionych przez 
ludzi na tym świecie, za wyjątkiem niewia-
ry i przypisywania Mu współtowarzyszy, to 
wybaczy także niektóre grzechy Swoich wie-
rzących sług w życiu przyszłym.
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SURA 100

AL-ĀDIJĀT (RUMAKI)

Okres medyński

Sura niniejsza, składająca się z jedena-
stu wersetów, została najprawdopo-
dobniej objawiona w Medynie. Swoją 

nazwę zawdzięcza słowu al-ādijāt (rumaki), 
znajdującemu się w wersecie pierwszym. Po 
wyrażeniu aprobaty dla wojowników, wal-
czących w pierwszych szeregach wojsk isla-
mu, Bóg zwraca uwagę na pewne postawy 
negatywne, cechujące człowieka, szczególnie 
u niewierzących, i ostrzega, że jest w pełni 
świadom wszystkiego, co ludzie czynią.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na rumaki, które pędzą zziajane,

2. Krzeszą iskry ognia,
3. Spieszą rankiem do nagłego ataku,
4. Wzbijając tumany pyłu,
5. Wdzierając się w środek zastępu i go 
rozbijając1: 
6. Zaiste, człowiek jest niewdzięczny 
wobec swego Pana2

7. I sam jest tego pewnym świadkiem3;
8. I zaprawdę, jego miłość do dóbr jest 
ogromna.
9. Czy sądzi, że się nie dowie, gdy wszy-
scy ci, którzy są w grobach, zostaną 
wskrzeszeni i (z nich) wyprowadzeni,
10. A wszystko to, co jest w piersiach, 
zostanie otwarte i odkryte?
11. Zaprawdę, tego Dnia ich Pan będzie 
w pełni o nich powiadomiony.

1. Wersety te dotyczą muzułmańskich kawa-
lerzystów. Według Ikrimy, klasycznego 
komentatora, który żył w pierwszym stule-
ciu islamu, drugi werset odnosi się do broni. 
W związku z tym współcześni nam komen-
tatorzy, tacy jak Hamdi Yazır, utrzymują, że 
te wersety odnoszą się również do takiej bro-
ni, jak czołgi itp. 

2. Chociaż przysięgi w początkowych wer-
setach mają znaczenie pozytywne, to ten 
werset odnosi się do aspektu negatywne-
go natury ludzkiej. Potępia tych, którzy 
nie cenią sobie Boskiej łaski przewodnic-
twa ludzkości, a takim przewodnikiem jest 

islam. Dlatego początkowe wersety wysła-
wiają muzułmańskich wojowników, którzy 
odpowiadają na niesprawiedliwy atak sił nie-
przyjacielskich, takich, które atakują, kie-
rując się nietolerancją religijną albo łamiąc 
zawarte układy. 

3. Zepsute sumienie istot ludzkich, które nie 
uznaje Boskiej łaski przewodnictwa, jaka 
przychodzi w formie islamu, daje świadec-
two celowej niewdzięczności ludzi i ich bun-
tu przeciwko Bogu. Sami zaś ludzie oraz 
pewne części ich ciała będą składać świadec-
two ludzkiej niewdzięczności w Dniu Zmar-
twychwstania.
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8. Tymczasem ten, którego szale będą 
lekkie (ze względu na brak wiary i przy-
jętych przez Boga dobrych uczynków),
9. Będzie miał mieszkanie w bezdennej 
czeluści.
10. Co pozwoli ci pojąć, czym ona jest?
11. To jest Ogień gwałtownie palący.

SURA 101

AL-KĀRI‘A (NAGŁE, POTĘŻNE 
UDERZENIE)

Okres mekkański

Sura ta składa się z jedenastu werse-
tów i została objawiona w Mekce. 
Jej nazwa pochodzi od słowa al-kari-

’ah (nagłe, potężne uderzenie) w wersecie 
pierwszym. Sura 101 zapowiada straszliwe 
zdarzenia, które będą mieć miejsce w Dniu 
Zmartwychwstania, oraz koniec, jaki czeka 
dobrych i złych ludzi.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Nagłe, potężne uderzenie! 
2. Czym jest nagłe, potężne uderzenie?
3. Co pozwoli ci pojąć, czym jest nagłe, 
potężne uderzenie? 
4. W dniu (kiedy ono nastąpi) ludzie 
będą jak ćmy rozproszeni;
5. A góry będą podobne do gręplowa-
nej wełny1.
6. Wtedy ten, którego szale będą ciężkie 
(wiarą i dobrymi uczynkami),
7. Zazna życia pełnego zadowolenia.

1. Wersety te odnoszą się do strasznych wyda-
rzeń, jakie będą mieć miejsce podczas zniszcze-

nia świata. Następne wersety skupiają się na kon-
sekwencjach doczesnych czynów człowieka.
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SURA 102

AT-TAKASUR 
(WSPÓŁZAWODNICTWO 
W POMNAŻANIU DÓBR)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z ośmiu 
wersetów i została objawiona w 
Mekce. Nazwana została od słowa 

at-takāthur (at-takasur; współzawodnictwo 
w pomnażaniu dóbr) w wersecie pierwszym. 
Ostrzega przed rywalizacją w zdobywaniu w 
większych ilościach dóbr tego świata i przed 
pysznieniem się bogactwem.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Współzawodnictwo w pomnażaniu 

dóbr tego świata (wyścig za majątkiem, 
godnościami i potomstwem) odciąga was 
(od właściwego celu życia),
2. Zanim nie udacie się do grobów.
3. Zaprawdę, nie! Z pewnością zrozumie-
cie (gdy przyjdzie do was śmierć).
4. Znowu – zaprawdę, nie! Z pewnością 
to zrozumiecie (gdy zostaniecie wskrze-
szeni z martwych). 
5. Gdybyście tylko wiedzieli wiedzą pew-
ną (to wtedy nie mylilibyście tego, co 
ważne).
6. Z pewnością zobaczycie Ogień Palący! 
7. Potem (gdy już odejdziecie na Tamten 
Świat) z pewnością go zobaczycie okiem 
pewnym.
8. I, zaiste, owego Dnia zostaniecie zapy-
tani o wszystkie łaski (którymi zostali-
ście obdarzeni)1/2.

1. Oznacza to, że na wszystkie łaski, jaki-
mi ludzie zostali obdarzeni, zostały nało-
żone pewne powinności. Nie możemy się 
nimi pysznić, lecz powinniśmy okazywać 
Bogu wdzięczność za to, że nas nimi obda-
rzył. Musimy również wydawać je w spo-
sób dozwolony i czynić tak z intencją wyko-
rzystania swego majątku przede wszystkim 
na drodze Boga, a także wychowywać swoje 
dzieci na dobrych wiernych. 

2. Sura ta ma podobne znaczenie, jak wer-
set 57:20: Wiedzcie, że obecne, światowe 

życie jest jedynie zabawą, próżną rozmową 
i ostentacją, a także waszym wzajemnym 
przechwalaniem się i współzawodnictwem w 
majątku i dzieciach. To tak, jak rośliny po 
deszczu – gdy wzrastają, sprawia to przy-
jemność gospodarzowi. Potem (jednak) usy-
chają i widzicie, jak żółkną, po czym zamie-
niają się w słomę. A na Tamtym Świecie 
kara jest surowa, ale (jest tam) też prze-
baczenie od Boga i Jego Zadowolenie (któ-
re trwają wiecznie); gdy tymczasem życie 
doczesne na Tym Świecie jest jedynie złud-
ną, przejściową przyjemnością.



al-Asr1332 Część 30, Sura 103

ją się wzajemnie do prawdy, i zachęca-
ją się nawzajem do nieugiętej cierpliwo-
ści (w obliczu nieszczęść i cierpienia na 
drodze Boga, a także podczas czynienia 
dobra i unikania grzechów)2.

SURA 103

AL-ASR 
(CZAS BRZEMIENNY 

W WYDARZENIA)

Okres mekkański

S ura niniejsza składa się z trzech wer-
setów i została objawiona w Mekce. 
Jej nazwa pochodzi od słowa al-asr 

w wersecie pierwszym. Ten rozdział Koranu 
zawiera w zwięzłej formie wszystkie podsta-
wowe nauki islamu. Imam Szāfi‘ī powiedział: 
„Gdyby nawet nie została objawiona żadna 
inna sura, to ta krótka sura wystarczałaby, 
by zapewnić szczęście ludzi w obu światach” 
(cyt. za Yazır). Kiedy Towarzysze Proroka 
Muhammada dołączali do jakiegoś spotkania, 
to nie opuszczali go, nie wypowiedziawszy 
tego rozdziału Koranu (al-Bajhaki, 6:501).

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Na Czas (szczególnie na jego ostatnią 
część, brzemienną w zdarzenia)1,
2. Oto z całą pewnością człowiek jest 
zgubiony,
3. Wyjąwszy tych, którzy wierzą i czy-
nią dobre, sprawiedliwe dzieła i zachęca-

1. Al-Asr ma różnorakie znaczenia: czas, 
doba, popołudnie, ostatnia część czasu, itp. 
Obejmuje także swoim znaczeniem brze-
mienność jakimiś rzeczami. Nasz Prorok 
mówi, że jest Prorokiem al-asr – popołu-
dnia (al-Buchari, „Idżara” 8,9). Jeśli weź-
miemy pod uwagę wszystkie te znaczenia, 
to możemy powiedzieć, że przez al-asr sura 
103 nawiązuje do czasu od jego początku do 

kresu pod względem zdarzeń, jakie zawiera, 
i zwraca szczególną uwagę na część ostat-
nią, kiedy to Ostatni Wysłannik Boga został 
posłany z ostatnim, uniwersalnym Posłan-
nictwem Bożym. Obejmuje również końco-
wą fazę czasu na Ziemi, kiedy to zajdą nie-
zwykle ważne wydarzenia. 

2. Zobacz również: sura 95:4-6, przyp. 2.
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SURA 104

AL-HUMAZA (OSZCZERCA)

Okres mekkański

Sura niniejsza składa się z 9 werse-
tów i została objawiona w Mekce. Jej 
nazwa została zaczerpnięta ze słowa 

al-humaza (oszczerca) w wersecie pierw-
szym. Sura 104 zawiera ostrzeżenie przed 
oszczerstwem i zniesławieniem, i postrzega-
niem siebie jako osoby stojącej ponad inny-
mi ze względu na zgromadzony majątek (albo 
inne ziemskie dobra).

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Biada każdemu, kto zniesławia i obma-
wia,

2. Kto (sądzi, że stoi nad innymi, gdyż) 
zgromadził majątek i (nie wydając go 
dla sprawy Boga ani na potrzebujących) 
przelicza go (w chciwej doń miłości).
3. On sądzi, że jego majątek da mu życie 
wieczne.
4. Żadną miarą! On z całą pewno-
ścią zostanie wrzucony w al-Hutama 
(Pochłaniający Kataklizm).
5. Co pozwoli ci pojąć Pochłaniający 
Kataklizm?
6. To jest Ogień Boga – płonący.
7. Który wnika głęboko do serca (i pło-
nie w nim tak, jak płonie na zewnątrz).
8. Oto on tworzy nad nimi sklepienie. 
9. W rozciągniętych kolumnach.

SURA 105

AL-FĪL (SŁOŃ)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z pięciu 
wersetów i została objawiona w 
Mekce. Jej nazwa pochodzi od sło-

wa al-fil (słoń), znajdującego się w wersecie 
pierwszym. Ten rozdział Koranu opisuje to, 
co przydarzyło się abisyńskiej armii Abrahy, 
która zaatakowała Mekkę w r. 571, w celu 
zniszczenia Ka’by – miało to miejsce 50 dni 
przed narodzinami Wysłannika Bożego

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Czy widziałeś, jak twój Pan postą-
pił z ludźmi słonia i zastanawiałeś się 
nad tym?1

2. Czyż on nie zniweczył ich nikczem-
nego podstępu?
3. Zesłał na nich stada ptaków (niezna-
nych w tym kraju),
4. Które obrzuciły ich kamieniami z 
palonej gliny, jakby kulami (właściwy 
dla nich znak kary),
5. I tak oto uczynił ich jak pożarte i 
wydeptane pole zboża2.

1. Werset ten zwraca naszą uwagę na to, 
co przydarzyło się armii abisyńskiej, któ-
ra zaatakowała Mekkę, usiłując zniszczyć 

Ka’bę. Armią dowodził Abraha ibn Sabah. 
Wojsko wspierane było przez pewną liczbę 
słoni bojowych. Abraham zbudował wspa-
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niałą świątynię w San’a w Jemenie, mając 
nadzieję na odciągnięcie arabskich pielgrzy-
mów, udających się rokrocznie do Mekki.

2. Niezwykłe zdarzenia miały miejsce jako 
symbol nowego punktu zwrotnego w dzie-
jach ludzkich. Mekkańczycy nie byli dość 
silni, by obronić swoje miasto i opuścili je, 
udając się w okoliczne góry. Dlatego obro-
nił je jego rzeczywisty Władca – Bóg, nie-
mal w przededniu narodzin Swego Wysłan-
nika. Zesłał „armię”, złożoną ze stad ptaków. 

Jak można wnosić ze słowa ababil – przeło-
żonego tutaj jako „ptaki”, był to gatunek nie-
znany w Hidżazie. Ptaki te miały różnorakie 
ubarwienie i niosły po trzy „kamienie”: dwa 
w szponach i jeden w dziobie. Kamienie razi-
ły głęboko ciała żołnierzy Abrahy, przecho-
dząc od głowy w dół organizmu. Był to oczy-
wisty cud (ar-Razi, Ibn Kathir [Tafsir], Ham-
di Yazır). To wydarzenie stało się tak sławne 
w dziejach Arabów, że ów rok zaczęto zwać 
Rokiem Słonia.
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Mekce) znajdującego się w wersecie pierw-
szym. Sura ta wspomina ważne łaski, jaki-
mi Bóg obdarował Kurajszytów. On nie tyl-
ko ich bronił przed atakami nieprzyjaciół, 
czyniąc Mekkę bezpieczną ziemią – On ich 
również karmił, chroniąc przed głodem. Ze 
względu na istnienie Ka’by do Mekki przy-
bywali pielgrzymi, a sami Mekkańczycy zdo-
bywali szacunek u innych plemion. Ów sza-
cunek wzrósł po wydarzeniu wspomnianym 
w surze poprzedniej (Słoń). Karawany, któ-
re prowadzili do Syrii w zimie oraz do Jeme-
nu w lecie, mogły się już teraz poruszać bez-
piecznie

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. (Choćby) ze względu na (stałą Bożą) 
łaskę zgody i bezpieczeństwa dla Kuraj-
szytów,
2. Ich zgodę i bezpieczeństwo podczas 
podróży zimowych i letnich,
3. Niechaj oddają cześć Panu tego Domu 
(Ka’by),
4. Który zaopatrzył ich w pożywie-
nie, aby nie cierpieli głodu, i zapewnił 
im bezpieczeństwo, aby nie musieli się 
lękać1.

SURA 106

KURAJSZ (KURAJSZYCI)

Okres mekkański

Sura 106 składa się z czterech werse-
tów i została objawiona w Mekce. Jej 
nazwa pochodzi od słowa al-Kurajsz 

(nazwa plemienia mieszkającego wówczas w 

1. Ten werset wskazuje na przyjęcie przez 
Boga modlitwy Abrahamowej: I (wspomnij, 
jak) kiedyś modlił się Abraham: „Mój Panie! 
Uczyń ją (dolinę nieuprawną) krainą bez-
pieczną i zaopatrz jej lud w owoce ziemi – 
tych spośród niego, którzy wierzą w Boga i 

Dzień Ostatni”. On (jego Pan) odrzekł: „(Dam 
zaopatrzenie zarówno wierzącym, jak i nie-
wierzącym). Kto zaś jest niewdzięczny i nie 
wierzy, temu pozwolę się cieszyć krótką chwilę 
(w tym życiu), a potem przymuszę go do kary 
Ognia – jakże złe to przeznaczenie!” (2:126)
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SURA 107

AL-MĀ‘ŪN (WSPARCIE)

Okres mekkański

Niniejsza, składająca się z siedmiu 
wersetów sura została objawiona w 
Mekce. Jej nazwa pochodzi od sło-

wa al-mā‘ūn (wsparcie) w wersecie siódmym. 
Podkreśla szczerość wiary i oddawania czci 
oraz znaczenie wzajemnej pomocy w społe-
czeństwie. Ostrzega również przed hipokryzją.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Czy widziałeś tego, który za kłamstwo 
uważa Sąd Ostateczny i zastanawiałeś się 
nad tym? 
2. To jest ten, który odtrąca sierotę
3. I nie zachęca do nakarmienia potrze-
bującego.
4. I biada tym modlącym się (którzy 
negują Sąd Ostateczny),
5. Tym, którzy są niedbali w swoich 
modlitwach1,
6. Tym, którzy pragną być widziani i 
zauważeni (podczas oddawania czci Bogu),
7. A sami odmawiają wszelkiego wspar-
cia (swoim bliźnim).

1. Te dwa wersety, łącznie z następnymi 
ostrzegają obłudników. Nie widzą oni nic 
dobrego w modlitwie i nie modląc się, nie 
lękają się Boga. Jeśli zaś już się modlą, to 
się tym pysznią. Nie dbają o to, kiedy i jak 
się modlą. W swoich modlitwach nie mają 
na uwadze akceptacji Boga, raczej oczekują 
ziemskich korzyści.

SURA 108

AL-KAUSAR (OBFITOŚĆ)

Okres mekkański

Sura niniejsza, objawiona w Mekce i 
składająca się jedynie z trzech werse-
tów, bierze swoją nazwę od słowa al-

-kausar (al-kauthar – obfite, niekończące 
się dobra) w wersecie pierwszym. Oznajmia 
Wysłannikowi Bożemu dobre wieści o tym, 
że zostanie obdarzony łaską nieustających, 
obfitych błogosławieństw oraz że ci, którzy 
mu się sprzeciwiają i obrażają go (nazywa-
jąc go człowiekiem bez potomnych), sami 
zostaną „odcięci” od wszelkich dóbr, w tym 
potomstwa.

Część 30, Sura 107-108

Szlaki handlowe 
Mekkańczyków latem i zimą.
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W Imię Boga Miłosiernego,
Współczującego!

1. Zaiste, My obdarzyliśmy cię (nieusta-
jącą) obfitością dóbr1,

2. Przeto módl się do swego Pana i złóż 
ofiarę (z wdzięczności dla Niego)2.
3. Zaprawdę, ten, kto cię obraża – zosta-
nie odcięty (od nieustającego dobra i 
potomstwa)3.

1. (Nieustajace) obfite dobro oznacza, że 
Wysłannik Boży osiągnie sukces i zosta-
nie obdarzony wielkimi błogosławieństwami 
zarówno w tym świecie, jak i w przyszłym. 
Dlatego to słowo zawiera także zapowiedź 
przyszłych sukcesów i podbojów Islamu, 
bezprzykładnej miłości wspólnoty muzuł-
mańskiej dla Wysłannika oraz wzywanie 
przez nią błogosławieństw i pokoju dla nie-
go. Poza tym Wysłannik Boga, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, otrzyma pra-
wo wstawiennictwa na Tamtym Świecie za 
wszystkich ludzi i zostanie podniesiony do 
rangi wysławianych. Prócz tego, zgodnie z 
interpretacją uczonych muzułmańskich, jego 
Religia weźmie górę nad wszystkimi innymi 
religiami i systemami parareligijnymi. Zarów-
no Wysłannik, jak i członkowie jego Wspól-
noty (Umma) zostaną obdarzeni w Raju wiel-
kimi błogosławieństwami. 

(Nieustające) obfite dobro oznacza rów-
nież, że Wysłannik Boży będzie miał sta-
le pomnażających się potomnych, którzy z 
zapałem będą służyć jego sprawie. 

2. Modlitwą, która została w tym werse-
cie Wysłannikowi nakazana, jest najpewniej 
modlitwa przedpołudniowa (Duha). Modli-
twa ta, podobnie jak modlitwa tahadżdżud, 
była obowiązkowa dla Wysłannika, ale nad-
obowiązkowa dla innych muzułmanów. Wer-
set ten sugeruje jednak szczególną modlitwę 
w Dniu Ofiary (‘Id al-Adha), którą należy 
wykonać tuż po wschodzie słońca. W islamie 

są dwa święta, podczas których wykonuje się 
specjalne modlitwy: ‘Id al-Fitr (na zakończe-
nie miesiąca postu w ramadanie, trwa trzy 
dni) oraz ‘Id al-Adha (rozpoczynające się 
w dziesiątym dniu zu’l hidżdża i trwające 
cztery dni). Ofiara wspomniana w wersecie 
oznacza, że podczas gdy Wysłannik składał 
ją z wdzięczności Bogu w Mekce, to złoże-
nie ofiary podczas Święta Ofiarowania zosta-
ło nałożone na muzułmanów jako niezbęd-
ny akt czci w Medynie. Muzułmanie, któ-
rzy mają wystarczające zasoby, powinni zło-
żyć w ofierze sztukę bydła (owcę lub kozę na 
jedną osobę, lub krowę, wielbłąda bądź wołu 
– do siedmiu osób). Ofiara jest obowiązko-
wa (ładżib) dla każdego dorosłego muzułma-
nina, który posiada nisab (wymagany mają-
tek). Różnica pomiędzy płaceniem zakatu a 
ofiarą polega na tym, że zakat musi być pła-
cony, jeśli wymagany majątek jest w posia-
daniu danej osoby przez cały rok, podczas 
gdy ofiara obowiązuje wtedy, gdy dana oso-
ba posiada wystarczające środki nawet przez 
jeden dzień. Ofiara musi być złożona jednego 
z trzech dni ‘Id al-Adha. 

3. Werset, który wyraźnie oznacza, że ten, kto 
wyśmiewa się z Wysłannika Bożego, zostanie 
„odcięty” od potomków, sugeruje również, że 
aż do Dnia Ostatecznego ci, którzy podob-
nie myślą albo czynią, także zostaną „odcię-
ci” wcześniej czy później od potomstwa. A 
systemy anty-islamskie, które są przez nich 
tworzone i wspierane, nie przetrwają długo.



SURA 110

AN-NASR (POMOC)

Okres medyński

Sura 110 składa się z trzech wersetów 
i została objawiona w Medynie około 
trzech miesięcy przed śmiercią Wysłan-

nika Bożego. Zawiera przesłanie o dopełnie-
niu przez Boga łaski wobec Swego Wysłanni-
ka w tym życiu i – tym samym – o zakończe-
niu się powinności Posłannictwa. W ten spo-
sób nawiązuje do bliskiej śmierci Proroka. W 
tym rozdziale Koranu znajdujemy również 
pośrednie ostrzeżenie skierowane do wiernych, 
że skoro osiągają zwycięstwa, to tym bardziej 
muszą być wyczuleni na niebezpieczeństwo 
popełniania grzechów i nie mogą sobie pobła-
żać, jeśli chodzi o rozrywki tego świata.

SURA 109

AL-KĀFIRŪN (NIEWIERNI)

Okres mekkański

Sura niniejsza składa się z sześciu wer-
setów i została objawiona w Mekce. Jej 
nazwa pochodzi od słowa al-kāfirūn w 

wersecie pierwszym. Termin „kafir” oznacza 
tego człowieka, który odrzuca wiarę w jed-
ną, kilka lub więcej zasad religii, niezbędnych 
dla wierzącego muzułmanina. Sura ta mówi 
Wysłannikowi i wszystkim muzułmanom o 
tym, że mają być pewni, wytrwali i zdecy-
dowani w wierze w obliczu niewiernych i że 
nie powinni ich zmuszać do przyjęcia islamu.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Powiedz: „O wy, niewierni (którzy 
uparcie odrzucacie wiarę)!
2. Ja nie oddaję czci temu, co wy czcicie1.
3. Ani wy nie jesteście czcicielami tego, 
co ja czczę2.
4. Ja nie będę nigdy oddawał czci temu, 
co wy czcicie.
5. Ani wy nie będziecie nigdy czcić tego, 
co ja czczę. 
6. Wy macie swoją religię (z tym wszyst-
kim, co ona wam przyniesie), a ja mam 
swoją religię (z tym wszystkim, co ona 
mi przyniesie)”.

1. Werset ten stanowi swoistą deklarację, że 
nie jest możliwe pogodzenie pomiędzy wiarą 
w Boga a wiarą w wymyślone bóstwa. 

2. Niewierni, do których skierowany jest ten 
werset, to ci, którzy są tak uparci w swym 
odrzucaniu wiary, że Bóg poinformował Swe-
go Wysłannika, że już nigdy nie uwierzą 
(zob. 2:6, 36:7).
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W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Kiedy nadchodzi pomoc Boga i zwy-
cięstwo (będące bramą do następnych 
zwycięstw)1,

2. I widzisz ludzi przystępujących tłum-
nie do Religii Boga,
3. Wysławiaj wtedy swego Pana Jego 
Chwałą i proś Go o przebaczenie, gdyż 
zaiste, On jest Tym, który odpłaca skru-
chę szczodrym przebaczeniem i dodatko-
wą nagrodą2/3.

1. Przy wielu okazjach Bóg obiecywał 
Wysłannikowi pomoc i zwycięstwo i otwarcie 
oświadczał, że On i Jego Wysłannik je odnio-
są. Na przykład, gdy Prorok Muhammad i 
jego zwolennicy cierpieli prześladowania z 
rąk politeistów mekkańskich, Bóg zadeklaro-
wał: „My z pewnością wspomożemy Naszych 
wysłanników i tych, którzy wierzą, podczas 
życia na tym świecie, a także i tego Dnia, kie-
dy wystąpią świadkowie (by zaświadczyć o 
tym, jak ludzie odpowiedzieli na wezwanie 
wysłanników)” (40:51). W Medynie podczas 
bitwy pod Uhud w trzecim roku Hidżry Bóg 
oświadczył: „I jeszcze jedno (błogosławień-
stwo), które miłujecie: pomoc Boga i rychłe 
nadejście zwycięstwa (które będzie prowa-
dzić do dalszych zwycięstw). Głoś radosne 
wieści wiernym” (61:13). A po Bitwie Rowu, 
która miała miejsce w piątym roku Hidżry, 
On obiecał: Bóg zdecydował: „Zaiste, zwy-
ciężę Ja, Ja i Moi Wysłannicy”. Oto Bóg jest 
Wszechpotężny, Pełen Chwały, a Jego Moc 
nieodparta (58:21). Ponieważ jednak ludzie 
poddawani są próbie, by przygotowali się do 
życia na Tamtym Świecie, to On sprawił, że 
pomoc i zwycięstwo zależne jest od tego, czy 
wierni pomagają Jego sprawie: O, wy, któ-
rzy wierzycie! Jeśli wspomożecie Boga (zma-
gając się dla Jego sprawy), On wspomo-
że was i wzmocni wasze stopy (byście się 
nie zachwiali na Jego drodze, a ostatecznie 
– zwyciężyli) (47:7). Toteż z Bożą pomocą, 
zwycięstwo było pewne, gdyż wierni wspo-
mogli sprawę Boga i wykonali swe powinno-
ści w sposób, który Mu się podobał. 

2. Nakaz, by wysławiać Boga Jego Chwałą i 
prosić go o przebaczenie, stanowi ostrzeżenie 

dla wiernych, że nigdy nie powinni popaść w 
niebezpieczny błąd przypisywania sobie zwy-
cięstwa i że zawsze powinni wystrzegać się 
popadania po zwycięstwie w grzechy. Zwy-
cięstwo nie stanowi ich osiągnięcia, lecz jest 
dziełem Boga. Poza tym możemy poradzić 
sobie z mękami i prześladowaniami, trudniej 
jest jednak pozostać mocnym i nieustępli-
wym w obliczu pokus, dotykających zmysły 
człowieka, szczególnie w czasach ulgi, któ-
re następują po okresie biedy i prześladowań. 
Dowiadujemy się tego z postawy Wysłannika 
Bożego. Kiedy armia muzułmańska wracała 
do Medyny po pokonaniu wroga, Wysłannik 
Boży powiedział swoim Towarzyszom i żoł-
nierzom: „Wracamy z mniejszego do większe-
go dżihadu”. Towarzysze zapytali, czym jest 
ów „większy dżihad”, a Prorok wyjaśnił, że 
jest to zmaganie się ze swoją zmysłową natu-
rą (al-Adżluni, Kaszf al-Chafa, 1:424). 

Na drodze do zwycięstwa mogliśmy też 
popełnić błędy i nawet grzechy. Dlatego 
musimy prosić Boga o ich wybaczenie. Koran 
zwraca wielką uwagę na upraszanie Boga 
o przebaczenie, a skoro jesteśmy grzeszni, 
to powinniśmy stale Go o to prosić. Błaga-
nie o przebaczenie wyrywa także korzenie 
zła i dobrze chroni nas przed popadnięciem 
w grzechy. 

3. ‘Abdullāh ibn ‘Abbās, wspaniały Towa-
rzysz Proroka, wykształcony w interpreta-
cji Koranu, wskazał na to, że niniejsza sura 
informuje nas o przybliżeniu się czasu opusz-
czenia przez Wysłannika Bożego tego świata. 
Wysłannicy zostali posłani po to, by głosić 
Dobre Nowiny od Boga, a Prorok Muham-
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mad wypełnił już wówczas swoją misję i 
nie było potrzeby, by dłużej przebywał na 
tej ziemi. 

Aisza, ukochana żona Wysłannika Boże-
go, opowiedziała o jego ostatnich chwilach:

Byłam z nim w jego ostatnich chwilach. 
Kiedykolwiek chorował, prosił mnie o 
modlitwę za niego, a ja – ponieważ byłam 

przekonana, że moja modlitwa zosta-
nie przyjęta ze względu na błogosławień-
stwo jego szczęśliwej ręki, trzymałam jego 
dłoń i modliłam się. W czasie jego ostat-
niej choroby chciałam uczynić to samo i 
modlić się, ale on nagle odsunął swą rękę i 
rzekł: Do ar-Rafīq al-A‘lā! (Do Wzniosłe-
go Przyjaciela – czyli do Boga) (al-Buchārī, 
„Maghazī”, 78; Muslim, “Salām”, 50, 51).

SURA 111

TABBAT (ZATRATA)

Okres mekkański

Niniejsza sura, składająca się z pię-
ciu wersetów, została objawio-
na we wczesnym okresie mekkań-

skim Posłannictwa Proroka Muhammada, a jej 
nazwa pochodzi od czasownika TabBa (być 
zatraconym, zrujnowanym) w wersecie pierw-
szym. Sura ta przepowiada zatratę Abu Lahaba 
i jego żony Umm Dżamil, implikując wieczne 
potępienie podobnych im nieprzyjaciół islamu.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Niech ulegną zatracie obie ręce Abu 
Lahaba, i oto są zatracone!1

2. Na nic nie zdają się mu ani majątek, 
ani zyski.
3. Wejdzie do Ognia płomiennego, by się 
(w nim) palić.
4. I (wraz z nim) jego żona, nosząca 
drewno na opał (oraz fałszywe wieści i 
oszczerstwa), 
5. Wokół szyi będzie mieć postronek z 
mocno poskręcanego sznura2.

1. Abu Lahab był jednym z wujów Proro-
ka Muhammada. Ten przydomek oznacza 
„Ojciec płomienia” i został mu nadany, gdy 
był dzieckiem, ze względu na różowe, pło-
mienne policzki. Abu Lahab był jednym z 
najzagorzalszych wrogów islamu i Wysłanni-
ka. Skoro łączyło go z Prorokiem tak bliskie 
pokrewieństwo i znał Muhammada, pokój 

z nim, to oczekiwano, że uwierzy w jego 
przesłanie. On jednak zawzięcie je odrzucał 
i występował przeciwko Wysłannikowi. W 
związku z tym Prorok przeklął go, mówiąc: 
„Niech twoje ręce ulegną zatracie!”, co ozna-
cza: „Obyś pozostał bez jakiegokolwiek dobra 
i przepadł!”. Dlatego z powodu jego bezgra-
nicznej wrogości Koran nazywa go Ojcem 
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Płomieni, co oznacza, że należy do tych, któ-
rzy będą cierpieć w Piekle najstraszniejsze 
męki, i że przepadnie, nie przyjmując wia-
ry oraz pozostanie bez niczego, co dobre. Sta-
ło się dokładnie tak, jak zapowiedział Bóg w 
Koranie. Abu Lahab zmarł w wielkim smut-
ku, dowiedziawszy się, że wojsko mekkań-
skie poniosło porażkę w bitwie pod Badr. Ze 
względu na bardzo zakaźną chorobę, jaką był 
dotknięty, nikt nie miał odwagi zbliżyć się do 
jego ciała, by je pochować. Dopiero po kil-
ku dniach wykopano dół i pchając zwłoki 
długimi drągami, pochowano je w nim. Dół 
zasypano kamieniami, które rzucano z pew-
nej odległości. 

2. Żona Abu Lahaba, Arła Umm Dżamil, 
odnosiła się do Wysłannika z wrogością wca-
le nie mniejszą od nieprzyjaźni swego męża. 
Rozrzucała ciernie na drodze Proroka i przed 
jego domem. Rzucała też oszczerstwa prze-
ciwko niemu i jego Posłannictwu i poprzez 
to pragnęła zapalić płomienie nienawiści i 
wrogości przeciwko niemu i jego zwolenni-
kom. W związku z tym Koran ogłasza ten 
rodzaj kary, który zostanie jej wymierzony 
w Piekle. Będzie zarówno palić się w Ogniu 
piekielnym, jak i nieść drewno na opał nad 
swoją szyją – tą częścią swego ciała, na któ-
rej nosiła drogocenne naszyjniki.
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Zapis swoich czynów w prawe ręce), podczas 
gdy „Jeden Absolutnie Jedyny” występuje w 
tym wersecie w powiązaniu z Ludźmi Lewi-
cy, ludźmi nieszczęsnymi (którzy otrzymają 
Zapis swoich czynów w lewe ręce), hołdują-
cymi niewłaściwym pojęciom na temat Boga, 
a także negującymi Jego istnienie lub przypi-
sującymi Mu różnych współtowarzyszy. 

Istnieją pewne różnice pomiędzy uży-
waniem wyrażenia: Bóg jest Jeden (Łahid) a 
Jeden Absolutnie Jedyny (Ahad). Uznawanie, 
że Bóg jest Jeden (Łahid) oznacza manifesta-
cję Boskich Imion, które zapewniają istnie-
nie wszystkim rzeczom i bytom i są odpowie-
dzialne za ich egzystencję w całym wszech-
świecie. To, że Bóg jest Jeden Absolutnie 
Jedyny, oznacza skupienie przez Boga mani-
festacji Swych Atrybutów i Imion na każdej 
osobie i istocie. W celu zrozumienia tej różni-
cy rozważmy następującą analogię:

SURA 112

AL-ICHLĀS 
(CZYSTOŚĆ WIARY)

Okres mekkański

Niniejsza sura składa się z czte-
rech wersetów i została objawiona 
w Mekce. Jej nazwa pochodzi od 

tematyki, którą porusza; z tego względu jest 
też nazywana: Sūrat at-Tauhīd (Deklaracja 
Absolutnej Jedyności Boga).

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Mów: „On – Bóg Jeden Absolutnie 
Jedyny1.
2. Bóg, Wiecznie o Wszystko Upraszany 
(Sam niczego Niepotrzebujący).
3. On nie rodzi ani nie został zrodzony2.
4. I nikt nie jest do Niego podobny (ani 
Mu równy)”3/4.

1. Fakhru’d-Dīn ar-Rāzī, wielki komenta-
tor Koranu, wskazał na to, że Bóg w niniej-
szym wersecie nazywany jest trzema imio-
nami: On, Bóg i Jeden Absolutnie Jedyny. 
„On” oznacza Istotę Boską w Jej Podstawo-
wej Zasadzie, niemożliwą do opisania, znaną 
jedynie przez Niego Samego; niemożliwą do 
oznaczenia za pomocą jakichkolwiek Atry-
butów lub Imion. „Bóg” jest Istotą Boską, 
która się manifestuje i jest poznawana przez 
Swoje Atrybuty i Imiona i która obejmu-
je wszystkie Atrybuty i Imiona, jakimi jest 
nazywana. „Jeden Absolutnie Jedyny” neguje 
wszystkie fałszywe pojęcia i koncepcje doty-
czące Boskiego Bytu. „On” jest terminem 
używanym przez najbliższych Bogu; zwraca-
ją się oni do Niego: „On”. „Bóg” jest termi-
nem używanym przez Ludzi Prawicy, ludzi 
szczęścia i pomyślności (którzy otrzymają 
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mu” Bogu innych „osób” (jak w chrześcijań-
stwie i hinduizmie), d) czynienie z Proroków 
lub innych osób inkarnacji Boga (Jezus Chry-
stus w chrześcijaństwie, Budda w buddyzmie 
Mahajana, Kriszna i Rama w hinduizmie, 
oraz poprzez e) personifikację Atrybutów 
Boga w oddzielne istoty boskie (np. chrze-
ścijańska Trójca – Ojciec, Syn Boży i Duch 
Święty, a także hinduska Trimurti – Brah-
ma, Wisznu i Śiwa). Prorok islamu, Muham-
mad (pokój z nim), odrzucił wszystkie takie 
uroszczenia teologiczne i przywrócił poję-
cie Boga do jego pierwotnej czystości, jako 
Jedynego Stwórcy, Żywiciela i Pana całego 
stworzenia (Rabbul-‘ālamīn ła-ilāhuhum ła-
-malikuhum). 

Tauhid jest najwyższą koncepcją bosko-
ści, a wiedzę o nim Bóg zsyłał ludzkości 
poprzez wszystkich swych Proroków. To jest 
ta wiedza, którą wszyscy Prorocy, pomiędzy 
nimi Mojżesz, Jezus i Prorok Muhammad 
(pokój z nimi), przynieśli ludziom. Ludzie 
splamili się politeizmem i oddawaniem czci 
idolom po śmierci Proroków jedynie dlatego, 
że zbłądzili z drogi czystych nauk głoszo-
nych przez Wysłanników Boga. Opierali się 
na swoim własnym, błędnym rozumowaniu, 
fałszywym postrzeganiu oraz tendencyjnych 
interpretacjach w celu zaspokojenia swych 
namiętności – albowiem opierając się na tau-
hidzie nie mogliby tego uczynić. Musieliby 
bowiem okazać posłuszeństwo przykazaniom 
Jedynego – Wielkiego Boga. 

„Najlepszy w Religii” – czwarty kalif Ali 
ibn Abi Talib, miał powiedzieć: „Trzeba dać 
świadectwo Boskiej Wiedzy i jej doskonało-
ści, a doskonałość tego świadectwa polega na 
wierze w Jego Jedność, a doskonałość wia-
ry w Jego Jedność polega na uznawaniu Jego 
czystości. Doskonałość Jego czystości uznaje-
my odrzucając przypisywanie Mu jakichkol-
wiek atrybutów negatywnych”. On jest Nie-
skończony i Wieczny, Samoistniejący i Samo-
wystarczalny. Tak jak stwierdza sura: On – 
Bóg Jeden Absolutnie Jedyny. Bóg, Wiecznie 
o Wszystko Upraszany (Sam niczego Nie-
potrzebujący). On nie rodzi ani nie został 

Słońce swoim światłem obejmuje nie-
zliczone rzeczy. Może to pomóc w zrozu-
mieniu Boskiej Jedności. Żeby jednak mieć 
w naszych umysłach całość jego światła, 
potrzebujemy obszernego aparatu pojęcio-
wego i postrzegania. Nie zapominajmy jed-
nak o słońcu – każdy obiekt jaśniejący odbi-
ja jego własności (światło i ciepło) najlepiej 
jak potrafi i w ten sposób manifestuje słońce. 
To analogia do tego, że Bóg jest Jeden Abso-
lutnie Jedyny. W odniesieniu do manifesta-
cji Bożej Jedności cały wszechświat jest dla 
Boga zwierciadłem. W odniesieniu do Boga 
jako Jednego Absolutnie Jedynego każda 
(jaśniejąca) istota stanowi Jego zwierciadło. 

Bediüzzaman Said Nursi zauważa, że wia-
ra w Boską jedność ma dwa stopnie: wia-
ra powierzchowna, tj. Bóg nie ma współto-
warzyszy i wszechświat należy wyłącznie 
do Niego (tacy wierni mogą być podatni na 
zmieszanie i zbłądzenie); oraz mocne przeko-
nanie, że Bóg jest Jeden, że wszystko należy 
wyłącznie do Niego; że jedynie On stwarza, 
utrzymuje i zaopatruje oraz powoduje śmierć 
itp. Tacy wierni widzą Jego pieczęć i jej odbi-
cie na każdej rzeczy. Wolni od wątpliwości, 
odczuwają zawsze i wszędzie Jego Obecność. 
Ich przekonaniami nie zachwieje ani zwątpie-
nie, ani zbłądzenie.

2. To zdanie odrzuca ze stałą stanowczo-
ścią wszelkie wyobrażenia wiary, które Bogu 
przypisują synów lub córki. Ani aniołowie 
nie są córami Boga, ani Jezus nie jest Jego 
synem. 

3. Boska Religia, objawiana Prorokom spo-
śród różnych ludów, była taka sama pod 
względem podstawowych zasad, ale z bie-
giem czasu jej przesłanie było fałszywie 
interpretowane, mieszano je z przesądami i w 
rezultacie degenerowało się do pustych prak-
tyk magicznych i nic nieznaczących rytu-
ałów. Pojęcie Boga, to serce religii, zdegene-
rowało się przez: a) tendencję antropomorfi-
zującą, „zmieniającą” Boga w istotę o kształ-
tach ludzkich i ludzkich namiętnościach, b) 
deifikację aniołów, c) przydawanie „Główne-
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zrodzony. I nikt nie jest do Niego podobny. 
Wzrok go nie obejmuje, On zaś obejmuje 
wszelki wzrok. Nic nie jest do niego podobne. 
On (jeden) jest Wszystkosłyszący i Wszyst-
kowidzący. Przywołajmy ponownie słowa 
Alego: „On jest istotą, ale niezwiązany zjawi-
skiem początku istnienia. On istnieje, ale nie 
z niebytu. On jest ze wszystkim, ale nie jest 
to bliskość fizyczna; jest różny od wszyst-
kiego, ale nie jest to oddzielenie fizyczne. On 
działa, ale bez narzędzi i bez ruchów. On jest 
Jeden, Jeden Jedyny taki, dla którego nikt nie 
jest współtowarzyszem i któremu nikogo nie 
brak, gdy ten ktoś jest nieobecny” (Nahdż 
al-Balāghah, Mowa I). 

4. Ta krótka sura, którą Wysłannik opisuje 
jako równą trzeciej części Koranu, składa się 
z sześciu zdań, trzech pozytywnych i trzech 
negatywnych, które dowodzą sześciu aspek-
tów Boskiej Jedności oraz odrzucają i negują 
sześć typów przypisywania Bogu współtowa-
rzyszy. Każde zdanie ma dwa znaczenia: jed-
no a priori (jako przyczyna lub dowód), dru-
gie zaś a posteriori (jako skutek lub rezultat). 
Oznacza to, że sura ta zawiera w rzeczywi-
stości 36 sur, z których każda stanowi kom-

binację sześciu zdań, spośród tych zaś każde 
ma różne aspekty. Każde jest albo założeniem 
albo twierdzeniem, a inne są argumentami je 
wspierającymi. Na przykład: 

Powiedz: On jest Bogiem, albowiem On 
jest Jednym Absolutnie Jedynym, albo-
wiem On jest Wiecznie przez wszystkich 
Upraszany, albowiem On nie rodzi ani nie 
jest zrodzony, albowiem nikt do Niego nie 
jest podobny. 

A także: 

Powiedz: Nikt nie jest do Niego podob-
ny, albowiem On nie rodzi, albowiem 
On nie jest zrodzony, albowiem On jest 
Wiecznie przez wszystkich Upraszany, 
albowiem On jest Jednym Absolutnie 
Jedynym, albowiem On jest Bogiem.

A także: 

On jest Bogiem, przeto On jest Jednym 
Absolutnie Jedynym, On jest Wiecznie 
przez wszystkich Upraszany, zatem On 
nie rodzi, przeto nie jest zrodzony, a zatem 
nikt nie jest do Niego podobny.

W ten sposób w Koranie znajduje się 
tysiące Koranów.
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SURA 113

AL-FALAK (JUTRZENKA)

Okres medyński

Sura niniejsza została objawiona w 
Medynie i składa się z pięciu wersetów. 
Jej nazwa pochodzi od słowa al-falak 

(al-falaq - jutrzenka) w wersecie pierwszym. 
Ten rozdział Koranu naucza nas, w jaki sposób 
powinniśmy szukać u Boga schronienia przed 
wszelkim złem, jakie może nas spotkać.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Mów: „Szukam schronienia u Pana 
jutrzenki
2. Od zła tego, co On stworzył,
3. I od zła ciemności (nocy), kiedy się 
rozszerza1,
4. I od zła dmuchających na węzły (by 
rzucić urok)2,
5. I od zła człowieka zawistnego, gdy 
zazdrości”.

1. Skoro ciemność figuratywnie implikuje 
zło, człowiek może być łatwiej jego celem 
w nocy, aniżeli za dnia. Również istoty złe, 
na przykład niewierzące dżiny, wychodzą z 
ukrycia zazwyczaj wtedy, gdy ciemność roz-
pościera się po świecie i go ogarnia. Te wer-
sety ostrzegają nas zatem przed złem, któ-
re może nas dotknąć potajemnie i na które 
możemy być narażeni w ciemności oraz któ-
re mogą na nas sprowadzić istoty niewidzial-
ne. W wersetach tej sury zawarty jest wspa-
niały kontrast: jak mianowicie Bóg nakazuje 
nam szukać u Niego schronienia jako u Pana 
jutrzenki przed złem ciemności. Jutrzenka 
oznacza światło, a światło ujawnia tajemne 
plany. Islam jest Światłem Boga, które usuwa 
ze wszystkiego zasłony ciemności. 

2. Już od czasów antycznych to szczególnie 
kobiety zajmowały się rzucaniem uroków i 
czarnoksięstwem. To dlatego niniejszy wer-
set skupia się na takich kobietach. Tak jak 
Wysłannik Boży oświadczył, że złe oko jest 
faktem niezaprzeczalnym, tak samo czarno-
księstwo stanowi rzeczywistość niezaprzeczal-
ną. Ci, którzy zaprzeczają, że istnieją takie 
rzeczy, jak uroki i czary, czynią tak ze wzglę-
du na to, że nie wierzą w nic metafizyczne-
go albo też w nic, co – jak przypuszczają – 
ma coś wspólnego z religią. Mogą także być 
nieświadomi rzeczywistości poza wymiarem 
fizycznym. Koran mówi o czarach (i surowo 
je potępia), które praktykowane są w celu spo-

wodowania rozdźwięku pomiędzy małżonkami 
(2:102). Zgodnie z islamem, czarnoksięstwo i 
rzucanie uroków są równie grzeszne, jak i nie-
wiara. Choć odpędzanie uroków jest już czy-
nem dobrym i zacnym, ale nie można czynić z 
tego zawodu. Chociaż nasz Wysłannik spoty-
kał się z dżinami, głosił im islam, odebrał od 
nich przysięgę wierności, to jednak nigdy nie 
wyjaśnił, w jaki sposób można się z nimi kon-
taktować ani jak rzucać lub też odpędzać uro-
ki. Uczył natomiast o tym, jak dżiny zbliżają 
się do nas i usiłują zdobyć nad nami władzę 
oraz – jak powinniśmy się chronić przed ich 
złem, a także przed złym okiem. 

Najbezpieczniejszym sposobem ochro-
ny przed złymi duchami oraz czymś takim, 
jak czarnoksięstwo, jest bezwzględna lojalność 
wobec Boga i Jego Wysłannika. Wymaga to ści-
słego przestrzegania zasad islamu. Poza tym nie 
wolno nam porzucić modlitwy, gdyż modlitwa 
stanowi broń przeciwko nieprzyjaznym dzia-
łaniom skierowanym przeciwko nam, chro-
ni nas przed szkodą, pomaga też osiągnąć nam 
nasze cele. Wysłannik zaleca nam recytować tę 
i następną surę dla ochrony przed złem i ocale-
nia od zła (szczegółowe wyjaśnienie, zob. The 
Essentials of the Islamic Faith, 69-87).

Werset ten implikuje także szukanie 
schronienia u Boga przed złem planowanym 
i wykonywanym potajemnie przez „niewi-
dzialnych” wrogów, jak na przykład agentów 
służb specjalnych.
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SURA 114

AN-NĀS (LUDZKOŚĆ)

Okres medyński

Niniejsza sura składa się z sześciu 
wersetów i została objawiona w 
Medynie. Jej nazwa pochodzi od 

słowa an-nās (ludzkość), które powraca kil-
kakrotnie w wersetach tego ostatniego roz-
działu Koranu. Bóg naucza nas tutaj, jak szu-
kać schronienia u Boga przed tajemnymi pod-
stępami Szatana i podobnych mu istot.

W Imię Boga Miłosiernego, 
Współczującego!

1. Powiedz: „Szukam schronienia u Pana 
ludzkości,
2. Władcy ludzkości,
3. Boga ludzkości
4. Od zła skrycie podszeptującego (Sza-
tana),
5. Który szepcze do serc ludzi
6. – Spośród dżinów i ludzi”1.

1. Ostatnia sura Koranu poucza nas, byśmy 
byli bardzo czujni wobec kuszenia i tajem-
nych podstępów Szatana oraz ludzi do niego 
podobnych (zob. 6:112). Wszystkimi dostęp-
nymi im środkami będą czynić wszystko, co w 
ich mocy, ażeby sprowadzić nas z drogi Boga 
na ich własne, złe drogi – byśmy popełnia-
li grzechy; żeby wprowadzać niezgodę pomię-
dzy nas oraz żeby czynić inne rzeczy, wskutek 
których odniesiemy szkodę w tym i w przy-

szłym życiu. Najlepszym sposobem ochrony 
przed ich kuszeniem i podstępami jest wiara 
w Boga jako naszego Pana (Stwórcę, Żywiciela 
i Władcę), który ma absolutne prawo do spra-
wowania nad nami rządów i który, jako jedy-
ny Bóg, ma wyłączne prawo do przyjmowania 
aktów czci. Musimy postępować zgodnie z tą 
wiarą. (Niektóre sposoby zbliżania się do nas 
szatana w celu sprowadzania nas na manow-
ce, zob. sura 7:17, przyp. 2.)
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DODATKI





DODATEK 1

PROROK MUHAMMAD W BIBLII

Wszyscy poprzedni prorocy przepowiadali Proroka Muhammada, niech bę-
dą z nim pokój i błogosławieństwo. Możemy jeszcze znaleźć wskazów-
ki dotyczące jego nadejścia w Torze, Psalmach i Ewangeliach. Oto kilka 

przykładów:

  I odrzekł mi Pan: Dobrze powiedzieli. Wzbudzę im proroka spośród ich braci, 
takiego, jak ty, i włożę w jego usta moje słowa, będzie im mówił wszystko, 
co mu nakażę. Jeśli ktoś nie będzie słuchać moich słów, które on wypowie w 
moim imieniu, Ja od niego zażądam zdania sprawy (Powtórzonego Prawa, 18: 
17-19).

Z powyższych wersetów wynika jasno, że „Prorok podobny do ciebie spośród ich 
braci” będzie prorokiem z linii Ismaila, gdyż Ismail był bratem Izaaka, praojca ludu 
Mojżesza – Dzieci Izraela. Jedynym Prorokiem, który przyszedł w linii Ismaila (Izma-
ela) po Mojżeszu i przypominał go pod wieloma względami, gdyż na przykład przy-
niósł nowe prawo i zmagał się z nieprzyjaciółmi, jest Prorok Muhammad, pokój z 
nim. Także biblijny werset: Nie powstał więcej w Izraelu prorok podobny do Moj-
żesza, który by poznał Pana twarzą w twarz… (Powt. Prawa, 34:10) jasno stwier-
dza, że taki Prorok jak Mojżesz już się nie pojawił pomiędzy Izraelitami. Koran (73:5) 
wskazuje na ten sam fakt: Zaprawdę, My posłaliśmy do was (o, ludzie) Wysłanni-
ka, świadka przeciwko wam (który zaświadczy na Tamtym Świecie o waszych czy-
nach – jak się mają do Boskiego Posłannictwa), tak jak posłaliśmy Wysłannika do 
Faraona (73:15).

Zdanie: włożę w jego usta moje słowa, będzie im mówił wszystko, co mu naka-
żę w cytowanym wyżej fragmencie Księgi Powtórzonego Prawa oznacza, że obieca-
ny Prorok będzie niepiśmienny i będzie mówił wszystko to, co Bóg mu powie. Bóg 
powtarza to stwierdzenie w Koranie (53:3-4): On nie przemawia za swoją przyczy-
ną ani nie kieruje się własnym pragnieniem. To (co on wam przekazuje) jest jedynie 
Objawieniem, które zostało mu objawione. 

  Pan przyszedł z Synaju i z Seiru dla nich zajaśniał, zabłysnął z góry Paran… 
(Powtórzonego Prawa 33:2)

Powyższy werset odnosi się do Proroctwa Mojżesza, Jezusa i Muhammada, niech 
będzie z nimi pokój. Synaj jest miejscem, gdzie rozmawiał z Bogiem Prorok Mojżesz 
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i gdzie otrzymał Torę. W Seir, miejscowości w Palestynie, otrzymał Objawienie Je-
zus. Jeśli chodzi o Paran, to miejsce to zostało wspomniane w Torze (Księga Wyjścia, 
21:9-21) jako miejsce na pustyni, gdzie na rozkaz Boga Hagar została pozostawiona 
przez swego męża Abrahama, by tam mieszkała ze swym synem Ismailem. Tam wła-
śnie pojawiło się źródło Zamzam. Jak jest wyraźnie stwierdzone w Koranie (14: 35-
37), Abraham pozostawił Hagar i Ismaila w dolinie Mekki, która była wówczas miej-
scem niezamieszkałym pomiędzy grzbietami gór Paran.

• W dalszym ciągu Księga Powtórzonego Prawa powiada:

 Przybywa z Merita koło Kadesz, w prawicy płonący ogień prawa. On kocha 
swój lud. Wszyscy Jego święci są w Jego ręku. 

Ten werset odnosi się do przyobiecanego Proroka Muhammada, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo, który miał mieć niezliczonych Towarzyszy o najwyż-
szej randze świętości. Prawem jest jego szariat, opisanie go jako płomiennego ognia 
nawiązuje do faktu, że obiecany Prorok otrzyma zezwolenie na walkę ze swymi nie-
przyjaciółmi. 

• Oto Bóg rzekł do Abrahama: „Zaiste, Hagar urodzi dzieci. Spośród jej synów 
powstanie ten, którego ręka będzie ponad wszystkim, a ręce wszystkich 
innych będą otwarte ku niemu z szacunkiem”. 

Choć ten passus nie istnieje w obecnych wersjach Biblii, to jednak został zapisa-
ny przez Alego al-Qari w Szarh asz-Szifa, 1:743. W Torze odnajdujemy jednak na-
stępujący werset:

 Z syna zaś tej niewolnicy uczynię również wielki naród, bo jest on twoim 
potomkiem. (Księga Wyjścia, 21:13) (Hagar), wstań, ponieś chłopca i weź go 
za rękę, bo uczynię z niego wielki naród (21:18).

Te wersety bezpośrednio odnoszą się do potomków Ismaila. Zostali oni uczynieni 
wielkim narodem dopiero za czasów działalności Proroka Muhammada, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo.

• Obecne wersje Biblii wspominają, że synem, którego Bóg nakazał Abrahamowi 
złożyć w ofierze, był Izaak (Księga Wyjścia, 22:2). Jednakże, jak to na podsta-
wie samej Biblii omówiliśmy w przypisie 13 do sury 37, ofiarowanym synem był 
w rzeczywistości Ismail, starszy brat Izaaka. Dlatego następujące wersety, które 
– jak twierdzi Biblia – zostały wypowiedziane przez Boga do Abrahama po tym, 
jak wypełnił próbę (był gotów ofiarować Bogu swego syna) muszą odnosić się 
również do potomnych i społeczności Muhammada, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, i potwierdzają powyższy cytat z Alego al-Qari:

 ….ponieważ uczyniłeś to, a nie odmówiłeś Mi syna twego jedynego, będę ci 
błogosławił i dam ci potomstwo tak liczne, jak gwiazdy na niebie i jak ziarn-
ka piasku na wybrzeżu morza; potomkowie twoi zdobędą warownie swych 
nieprzyjaciół. Wszystkie ludy ziemi życzyć będą sobie szczęścia twego potom-
stwa, dlatego że usłuchałeś mego rozkazu (Księga Wyjścia, 22:16-18).
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• Oto mój Sługa, którego podtrzymuję; Wybrany mój, w którym mam upodoba-
nie. Sprawiłem, że Duch mój na nim spoczął; On przyniesie narodom Prawo. 
Nie będzie wołał ni podnosił głosu, nie da słyszeć krzyku swego na dworze. 
Nie złamie trzciny nadłamanej, nie zgasi tlejącego się knotka. On rzeczywi-
ście przyniesie Prawo. Nie zniechęci się ani nie załamie, aż utrwali Prawo na 
ziemi, a jego pouczenia wyczekują wyspy (Księga Izajasza, 42, 1-4).

Chociaż te wersety Księgi Izajasza są uznawane przez chrześcijan za „proroctwa” 
dotyczące Jezusa ewangelicznego, to jednak owe przepowiednie odnoszą się do Proro-
ka Muhammada i islamu. Jezus przecież nie przyniósł prawa ani nie twierdził, że za-
mierza ustanowić na ziemi chrześcijaństwo i sprawiedliwość, tak że wyspy będą cze-
kać na jego pouczenia. Pod względem prawa Jezus postępował według Starego Testa-
mentu za wyjątkiem niewielu rzeczy zabronionych, które uczynił – z rozkazu Boga 
– dozwolonymi. Same Ewangelie relacjonują wypowiedzi Jezusa, wedle których zo-
stał on posłany jedynie do zagubionych owiec z Domu Izraela (Mateusz, 15:24). Jezus 
powiedział również wyraźnie swoim dwunastu Apostołom: „Nie idźcie do pogan i nie 
wstępujcie do żadnego miasta samarytańskiego. Idźcie raczej do owiec, które poginę-
ły z domu Izraela” (Mateusz, 10:5-6). Poza tym wersety te są niezwykle podobne do 
tego, co widział w Torze Abdullah ibn Amr ibn al-As, który przeprowadził głębokie 
studia wcześniejszych Pism Boskich, Abdullah ibn Salam, jeden z pierwszych, któ-
rzy przyjęli islam spośród znanych uczonych żydowskich, oraz sławny uczony izra-
elicki Ka’b ibn al-Achbar:

 „O Proroku, oto My posłaliśmy cię jako świadka i zwiastuna dobrych wieści, 
ostrzegającego i ochronę zapewniającego dla niepiśmiennych. Jesteś Moim słu-
gą, Ja nazwałem cię ‘Ufającym Bogu’, który nie jest surowy ani srogi, nie jest 
też hałaśliwy na targu; który nie odpędza zła złem, lecz przeciwnie – puszcza w 
niepamięć i przebacza. Bóg z pewnością nie zabierze jego życia, zanim poprzez 
niego nie umocni chromego narodu, a ów naród powie: ‘Nie ma boga, prócz 
Boga Jedynego’ (al-Buchari, „Buju”, 50; Ibn Hanbal, 2:174).

• Jezus im rzekł: „Czy nigdy nie czytaliście w Piśmie: Ten właśnie kamień, któ-
ry odrzucili budujący, stał się kamieniem węgielnym. Pan to sprawił i jest 
cudem w naszych oczach. Dlatego powiadam wam: Królestwo Boże będzie 
wam zabrane, a dane narodowi, który wyda jego owoce. Kto upadnie na ten 
kamień, rozbije się, a na kogo on spadnie, zmiażdży go”. (Mateusz, 21:42-44)

„Kamieniem węgielnym”, wspomnianym w tym wersecie, nie może być Prorok Je-
zus, gdyż powyższy werset nawiązuje do miażdżących zwycięstw, jakie będą odno-
sić zwolennicy owego „kamienia węgielnego” w starciach ze swymi nieprzyjaciółmi. 
Chrześcijaństwo zyskało grunt w Imperium Romanum dopiero po tym, jak poczyni-
ło znaczące kompromisy względem rzymskich rytów i sposobu życia. 

• Jednakże mówię wam prawdę: Pożyteczne jest dla was moje odejście. Bo jeżeli 
nie odejdę, Paraklet nie przyjdzie do was. A jeżeli odejdę, to poślę go do was. 
On zaś, gdy przyjdzie, przekona świat o grzechu, o sprawiedliwości i o sądzie 
(Jan, 16:7-8).
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W tych wersetach znajdujemy odniesienie do Proroka Muhammada jako do Para-
klita. Według Webster’s New World Dictionary, słowo Paraklit pochodzi od parakle-
tos, oznaczającego „tego, który się wstawia, broni, apeluje”. Jednakże Abidin Pasza, 
dziewiętnastowieczny uczony z Yanya w Grecji, który bardzo dobrze znał grekę i któ-
rego dzieła na temat literatury greckiej były wysoko cenione przez Greków, pisze, że 
wspomniane słowo pochodzi od greckiego słowa znaczącego Ahmad, wielce wysła-
wiany (al-Jisri, 59). Rzeczywiście, Parákletos pochodzi od Períklytos i oznacza Ah-
mad. Koran stwierdza też, że Jezus przepowiedział Proroka Muhammada imieniem 
Ahmad, które jest synonimem imienia Muhammad (61:6). Chrześcijanie twierdzą, że 
Jezus nazwał Ducha Świętego Paraklit. Jaki jest jednak związek Ducha Świętego ze 
wstawiennictwem i składaniem próśb, co stanowi wszak zasadniczy atrybut Proro-
ka Muhammada, nawet jeśli przyjmiemy, że to słowo pochodzi od parakletos? Poza 
tym tłumacze Ewangelii wolą zastępować „Paraklit” innymi terminami. Na przykład 
tłumaczą to jako „Doradca/Pocieszyciel” (Nowa wersja Międzynarodowego Towarzy-
stwa Biblijnego – International Bible Society, dystrybuowana przez Gideon’s Interna-
tional), „Pomocnik” (Amerykańskie Towarzystwo Biblijne – American Bible Society, 
„Pocieszyciel” (The Company of the Holy Bible) itp. Nikt z tych, którzy twierdzili i 
twierdzą, że słowo to odnosi się do Ducha Świętego, nigdy nie udowodnili, że Duch 
Święty przyszedł i uczynił to, co Jezus powiedział, że uczyni. Prócz tego Jezus głosił 
dobrą nowinę o tym, kto przyjdzie nie tylko jako Paraklit, lecz również jako „ksią-
żę (władca) tego świata” i „Duch prawdy”, poza innymi funkcjami, które dotyczą nie 
„ducha”, lecz Proroka, jak to widać z następujących wersetów:

 Gdy jednak przyjdzie Pocieszyciel… Duch Prawdy, który od Ojca pochodzi, On 
wyda świadectwo o Mnie (Jan, 15:26).

 Mam wam jeszcze wiele do powiedzenia, ale wy na razie nie możecie tego 
pojąć. Kiedy zaś przyjdzie już ów Duch Prawdy, pozwoli wam zrozumieć całą 
prawdę. Nie będzie On bowiem mówił od siebie, lecz przekaże wam wszystko, 
co usłyszy i objawi wam rzeczy przyszłe. On to otoczy mnie chwałą, ponie-
waż z mojego weźmie i wam objawi (Jan, 16:12-14).

 Już nie będę z wami wiele mówił, nadchodzi bowiem władca tego świata. Nie 
ma on jednak nic swego we Mnie (Jan, 14:30).

Interesujące, że tytuły, którymi nazywany jest Prorok Muhammad, to „Sława 
Świata” i „Książę Świata”. Prorok Muhammad, pokój z nim, również świadczył o Je-
zusie, wysławiał go, głosząc że jest Prorokiem, wbrew negacji Żydów i fałszywej 
deifikacji chrześcijan, i przywrócił jego religię do jej pierwotnej czystości poprzez 
Księgę, którą przyniósł.

 Takie jest świadectwo Jana. Gdy Żydzi wysłali do niego z Jerozolimy kapła-
nów i lewitów z zapytaniem: „Kto ty jesteś?”, on wyznał, a nie zaprzeczył, 
oświadczając: „Ja nie jestem Mesjaszem”. Zapytali go: „Cóż zatem? Czy jesteś 
Eliaszem?” Odrzekł: „Nie jestem”. „Czy ty jesteś (tym – A. U.) prorokiem?” 
Odparł: „Nie!” Powiedzieli mu więc: „Kim jesteś, abyśmy mogli dać odpowiedź 
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tym, którzy nas wysłali? Co mówisz sam o sobie?” Odpowiedział: „Jam głos 
wołającego na pustyni: Prostujcie drogę Pańską, jak powiedział prorok Iza-
jasz” (Jan, 1:19-23; polski przekład cyt. za Biblią Tysiąclecia).

Jak wnosimy z tego fragmentu, Dzieci Izraela oczekiwały nadejścia Chrystusa 
(Mesjasza), Eliasza i innego proroka (tego proroka), który musiał być znany i oczeki-
wany przez wszystkich w tamtym czasie. Przeto tym Prorokiem był oczywiście Pro-
rok Muhammad, pokój z nim. Żaden inny Prorok nie pojawił się przecież po Jezusie, 
pokój z nim. Nie mógł to być Prorok Jan, gdyż on został wybrany na Proroka, zanim 
Jezus obwieścił swoją misję. 



DODATEK 2

ISLAM I WOJNA ORAZ GŁÓWNE CZYNNIKI 
ROZPOWSZECHNIANIA SIĘ ISLAMU

I slam spotyka się z krytyką ze względu na to, że dopuszcza wojnę prowadzoną 
w celu położenia kresu panowania niesprawiedliwości i tyranii, a przez to wy-
bawienia prześladowanych i ustanowienia środowiska społeczno-politycznego, w 

którym islam i inne religie mogą być praktykowane w sposób swobodny. Ta krytyka 
jest niesprawiedliwa, gdyż opiera się na takiej argumentacji, jak gdyby to islam wpro-
wadził wojnę do dziejów ludzkości. Jest ona niewłaściwa, jeśli podnoszą ją ci, którzy 
nazywają się chrześcijanami. Chociaż w Ewangeliach nie ma szczególnego przykaza-
nia: zezwolenia lub zakazu prowadzenia wojen (księgi te milczą na temat wojny i nie 
przedstawiają żadnych reguł jej prowadzenia lub powstrzymania się od niej), wojny 
w obrębie chrześcijaństwa były o wiele krwawsze, obejmowały szerszy zasięg i pro-
wadzono je w sposób bezwzględny. W istocie chrześcijaństwo było w poprzednich 
stuleciach nadużywane w celu zapewnienia mocarstwom zachodnim swoistej „przy-
krywki” i wręcz środka do przeprowadzenia kolonizacji dwóch trzecich ludów świa-
ta i zajęcia ich zasobów. Krytyka jest również niewłaściwa, jeśli podnoszą ją Żydzi, 
gdyż ich własne dzieje, podobnie jak dzieje narodów chrześcijańskich, pełne są wo-
jen, a tzw. Stary Testament wyraźnie nakazuje wojny. Inne religie, w Azji wschod-
niej, południowej i południowo-wschodniej, nie zawierają norm, które by regulowa-
ły życie zbiorowe i można je raczej przyrównać do ezoterycznych filozofii, a jednak 
ich zwolennicy nie wzdragali się przed prowadzeniem wojen. Najmniejsze zaś prawo 
do krytyki islamu (i każdej innej religii) ma świat świecki, gdyż spowodował więcej 
rozlewu krwi w minionych kilku stuleciach, aniżeli podczas całych dotychczasowych 
dziejów ludzkich przed jego nastaniem. 

Częścią zasadniczego znaczenia słowa islam jest pokój i dlatego islam przedkłada 
pokój, pragnie go i usiłuje ustanowić go na świecie. Wojna jednak jest rzeczywisto-
ścią historii człowieka, w zbiorowym życiu ludzkości stanowi manifestację stanu we-
wnętrznego tych, którzy nie potrafią osiągnąć doskonałości w swoim umyśle, sercu 
(duchu) i zachowaniu. Może to być też objaw wojny pomiędzy duchem i zmysłową 
naturą człowieka lub pomiędzy szatanem a doskonaleniem się natury człowieka. Dla-
tego ważne jest, ażeby – zamiast odwracać się od rzeczywistości w sposób czysto ide-
alistyczny – ustanowić zasady, czyniąc w ten sposób wojnę najbardziej, jak to moż-
liwe, sprawiedliwą w odniesieniu zarówno do motywów, jak i celów, a także sposobu 
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jej prowadzenia. Szkody muszą być ograniczone, a dobro powinno przynieść korzyść 
ludzkości. Wojna może zatem być – nie sama w sobie pożądana – ale zdolna przynieść 
(nie zaś wypaczyć) zamierzony skutek. Jest podobna do treningu i dyscypliny ciała, 
poprawiających jego moc i zdolności, bądź do niezbędnej operacji ratującej zdrowie. 
To także kara nakładana na przestępców i zbrodniarzy w celu ich odstraszania i za-
chowania zdrowia środowiska moralnego. Islam dokonał takiego właśnie zdyscyplino-
wania i ograniczenia środków i celów wojny. 

Omawiane wersety (9:1-6) nie nakazują wojny, lecz zezwalają na nią pod warun-
kiem, że odbywa się ona dla sprawy Boga i w celach obronnych. Jasno również stwier-
dza, że nie można wykraczać poza granice ustalone przez Boga. Te granice dotyczą 
zarówno intencji, jak i praktyki. Islam na przykład zabrania wojny z takich moty-
wów, jak podbój lub plądrowanie, bądź też w celu uzyskania jakiejś korzyści mate-
rialnej czy z pobudek rasistowskich. Islam nie usiłuje nikogo zmusić do zmiany re-
ligii. Przeciwnie – dąży do stworzenia takiego środowiska, w którym wszyscy mogą 
przyjąć i wyznawać taką religię, jaką zechcą. Islam ustanowił również granice i ogra-
niczenia dotyczące relacji przed konfliktem, w czasie jego trwania oraz po jego za-
kończeniu, na przykład:

• zakaz łamania zawartych układów,
• zakaz plądrowania i rabowania,
• zakaz popełniania niesprawiedliwości,
• zakaz krzywdzenia dzieci, kobiet, osób starszych oraz osób niewalczących z 

obozu nieprzyjaciela,
• zakaz niszczenia ogrodów i pól uprawnych,
• zakaz zabijania inwentarza żywego,
• traktowanie z szacunkiem osób duchownych, które żyją w klasztorach i pu-

stelniach oraz nieniszczenie ich budynków (Ibn al.-Athir, 3: 227).
Musimy również zwrócić uwagę na to, że przez wiele stuleci ludzie przyjmowali 

islam w różnorodnych okolicznościach i w wielkich liczbach (w chwilach wyższości 
militarnej i politycznej, ale też w momentach upadku i poddania), podczas gdy tylko 
niewielu porzuciło tę religię i przyjęło inną. 

W części ze względu na psychologiczną trudność, którą ów sukces sprowokował u 
tych, którzy nie życzyliby sobie takiego rozwoju sytuacji, a w części z powodu prze-
sądów pochodzących z ignorancji na temat islamu, połączonej z dogmatycznym prze-
konaniem o wyższości swojej własnej kultury – niektórzy uczeni zachodni twierdzi-
li, że islam jest religią miecza i był szerzony przy jego użyciu. To twierdzenie zostało 
jednak obalone również przez uczonych zachodnich – tych nieuprzedzonych, którzy 
potrafili przezwyciężyć własne uprzedzenie kulturowe. Jeden z nich pisze:

„Wielu usiłowało odpowiedzieć na pytanie, dlaczego triumf islamu był tak 
szybki i całkowity? Czemu religię islamu przyjęło tak wiele milionów ludzi a 
tak niewielu od niej odeszło? Niektórzy usiłowali wyjaśnić pierwszy druzgo-
cący sukces islamu, posługując się argumentem Miecza. Zapomnieli o lako-
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nicznej ripoście Carlyle’a: ‘Najpierw zdobądźcie swój miecz’. Musicie zdobyć 
serca ludzkie, zanim zdołacie skłonić ich do narażenia na niebezpieczeństwo 
własnego życia dla was. Pierwsi zdobywcy islamu musieli wpierw zostać 
nawróceni na islam, zanim uczyniono z nich wojowników na Drodze Boga. 

We wszystkich tych wyjaśnieniach pomija się religię. Bez wątpienia, 
to sam islam jest główną przyczyną swego triumfu. Islam nie tylko został 
natychmiast przyjęty (przez wiele ludów i ras) w Arabii, Syrii, Persji, Egip-
cie, Północnej Afryce i Hiszpanii podczas swego pierwszego wybuchu, lecz 
z wyjątkiem Hiszpanii – nigdy nie utracił swej ziemi. Od momentu swego 
pojawienia się stale się rozprzestrzenia. Uznając zróżnicowane przyczyny, 
które doprowadziły do błyskawicznego rozprzestrzenienia się islamu, należy 
stwierdzić, że nie liczą się one w odniesieniu do jego trwałości. W samej reli-
gii musi być coś takiego, co wyjaśnia jej trwałość i rozprzestrzenianie się oraz 
obecną tak wielką liczbę wyznawców… Islam obudził entuzjazm, którego 
nigdy nikt nie prześcignął. Islam miał swoich męczenników, ascetów i ana-
choretów, którzy odrzucili całe ofiarowane im życie i przyjmowali z uśmie-
chem śmierć – ze względu na wiarę, którą żywili”. (Ezzatti, cytat z Stanley 
Lane-Poole, Study in a Mosque, 86-89). 

Islam rozprzestrzeniał się dzięki swojej treści religijnej i wartościom, a także 
„swojej sile oddziaływania i zdolności do zaspokajania duchowych i materialnych po-
trzeb ludów zupełnie obcych swoim muzułmańskim zdobywcom”. Pośród innych, 
ważnych czynników należy wymienić tolerancję, jaką islam okazywał ludziom wy-
znającym inną religię, brak hierarchii kościelnej, wolność intelektualną, równość i 
sprawiedliwość, którą nakazuje islam i o którą muzułmanie walczyli poprzez stule-
cia, wartości etyczne propagowane przez islam, jego otwartość i uniwersalizm, hu-
manitarność i braterstwo. Do tego należy jeszcze dołączyć działalność sufich, moral-
ną wyższość muzułmańskich kupców, zasadę „nakazywania” dobra, a także dyna-
mizm i wspaniałość cywilizacji muzułmańskiej. Wszystko to przyczyniło się do roz-
powszechnienia się islamu. 

Cechy, które zasadniczo przyciągały i przyciągają ludzi do islamu, były i są na-
stępujące:

• prostota doktryn, opartych na najściślejszym i rygorystycznym mono-
teizmie (Boskiej jedności),

• racjonalność nauczania islamskiego,
• harmonia pomiędzy ideałami i wartościami islamu a wrodzoną świado-

mością człowieka,
• otwartość i wszechstronność islamu jako drogi życia obejmującej 

wszystkie aspekty życia indywidualnego i zbiorowego – fizyczne, psy-
chiczne i duchowe oraz konsekwentną równowagę pomiędzy religią a 
życiem przeżywanym w ramach jej jurysdykcji i wskazówek,

• brak formalizmu i pośrednictwa w rytach islamu,
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• żywotność, dynamizm i elastyczność islamskiego credo, kreatywność i 
uniwersalność, zgodność z faktami naukowymi,

•  wewnętrzna zwartość i harmonia zasad islamu oraz realność ich prak-
tykowania i rzeczywiste praktykowanie w życiu codziennym,

• ograniczenia innych religii.
J. Arberry wskazał na to, że przyczyną rozprzestrzeniania się islamu jest sam is-

lam wraz ze swymi wartościami religijnymi (Aspects of Islamic Civilization, 12). 
Stwierdza: „Gwałtowność rozpowszechniania się islamu w obrębie obszernych pro-
wincji, które przez długi czas pozostawały chrześcijańskie, stanowi kluczowy fakt 
dziejów. Wysublimowana retoryka Koranu, niemożliwa do podrobienia symfonia, 
dźwięki, które poruszają ludzi do łez i ekstazy…”. I kontynuuje: „To właśnie oraz 
proste przesłanie, które niesiono, stanowi klucz do tajemnicy jednego z najwięk-
szych kataklizmów w dziejach religii. Skoro wyczerpały się wszystkie czynniki mili-
tarne, polityczne i ekonomiczne, impuls religijny musi zostać uznany za najważniej-
szy i najbardziej trwały”.

Brockelman, który zazwyczaj nie okazuje sympatii dla islamu i jest stronni-
czy, uznaje również religijne wartości islamu jako główny czynnik jego roz-
przestrzeniania się i sugeruje, że to monoteizm islamski stanowi w dużej mie-
rze o sile misyjnej, jaką wykazuje ta religia (History of the Islamic Peoples, 
37). Rosenthal zaś ujmuje to w sposób następujący: „Ważnym czynnikiem 
rozprzestrzeniania się islamu jest jego prawo religijne (tj. szariat, który 
jest otwartym, wszechogarniającym, wszechstronnym sposobem myślenia i 
życia); zostało ono skonstruowane tak, by objąć wszystkie dziedziny życia” 
(Political Thought in Medieval Islam, 21). 

Tolerancja islamu ma szczególnie znaczenie przy wyjaśnianiu, dlaczego religia ta 
tak się rozpowszechniła. Toynbee chwali te tolerancję wobec Ludzi Księgi, porównu-
jąc ją ze stosunkiem chrześcijan do muzułmanów i żydów w ich krajach (An Histo-
rian Approach do Religion, 246). Trevor Ling przypisuje rozpowszechnienie się is-
lamu wiarygodności jego zasad, tolerancji, sile przekonywania i innym atrakcyjnym 
elementom (A History of Religion, 330). Makarios, Patriarcha Prawosławny Antio-
chii, żyjący w wieku XVII, porównuje surowe traktowanie wyznawców Cerkwi Pra-
wosławnej przez rzymskokatolickich Polaków z tolerancją, z jaką spotykają się pra-
wosławni chrześcijanie w Państwie Osmańskim, i modli się za sułtanów (Ling, 331). 
(Wszystkie te i inne cytaty, zob. Ezzati, 2-35).

To nie jest oczywiście jedyny przypadek sytuacji, gdy wyznawcy innych religii 
wolą rządy islamskie od rządów swoich współbraci w religii. Prawosławni chrześci-
janie z Bizancjum otwarcie wyrażali to, że wolą osmański turban w Stambule od ka-
peluszy katolickich kardynałów. Hans Barth pisał, że muzułmańscy Turcy zezwala-
li wyznawcom różnych religii wykonywać swoje powinności religijne i rytuały i że 
chrześcijańscy poddani sułtana osmańskiego mieli więcej wolności pod względem ży-
cia według własnych zwyczajów, niż chrześcijanie żyjący pod władzą jakiegoś kon-



1358 Islam i Wojna Oraz Główne Czynniki Rozpowszechniania Się Islamu

kurencyjnego odłamu chrześcijaństwa (Le droit du Croissant, 143). Popescu Ciocanel 
składa hołd muzułmańskim Turkom stwierdzając, że szczęśliwie dla narodu rumuń-
skiego żył pod władzą Turków, a nie Rosjan bądź Austriaków, gdyż wtedy „nie po-
zostałby żaden ślad po narodzie rumuńskim” (Revue du Monde Musulman). (Odno-
śnie do obu cytatów, zob. Djevad, 71-72, 91). 

Pewien epizod, opisany przez Baladhuriego, znanego historyka muzułmańskiego, 
mówi nam, jak zadowolona była ludność miejscowa ze swoich muzułmańskich zdo-
bywców:

„Kiedy Herakliusz wysłał swoje wojska przeciwko muzułmanom, a muzuł-
manie usłyszeli, że idą one im na spotkanie, zwrócili mieszkańcom Hims 
trybut, który od nich wzięli i rzekli: ‘Nie będziemy w stanie was wspierać i 
chronić. Musicie sami o siebie zadbać’. Lecz ludność Himsu odrzekła: ‘Ceni-
my wasze rządy i sprawiedliwość daleko bardziej niż ucisk i tyranię pań-
stwa. Armię Herakliusza wypędzimy z miasta z waszą pomocą’. Powstali 
wtedy żydzi i rzekli: ‘Przysięgamy na Torę, że żaden gubernator Herakliusza 
nie wejdzie do miasta Hims, chyba że wcześniej zostaniemy unicestwieni’. 
Mówiąc to, zamknęli bramy miasta i ich strzegli. Mieszkańcy innych miast, 
chrześcijanie i żydzi, uczynili to samo. Kiedy ze wsparciem Allaha niewierni 
zostali pokonani, a muzułmanie zwyciężyli, mieszkańcy otwarli bramy swo-
ich miast, wyszli ze śpiewakami i muzykami i oddali im hołd” (Ezzati, 144).



DODATEK 3

WIĘCEJ O ISLAMIE I WOJNIE

Wersety 1-6 w surze 9, rozważane razem z innymi wersetami koraniczny-
mi, przedstawiają ważkie zasady zawarte w muzułmańskim spojrzeniu na 
wojnę. Oto ich podsumowanie:

• Celem wojny nie jest zabijanie ludzi. Przeciwnie, islam, który przywiązuje 
wielką wagę do życia i uznaje zabicie jednej niewinnej osoby za tożsame z za-
biciem wszystkich ludzi, a ocalenie jednego człowieka za tożsame z ocaleniem 
całej ludzkości, ma na celu przetrwanie ludzkości i wspomaganie jej za pomo-
cą edukacji w znajdywaniu prawdy.

• Nawet w czasie wojny islam jest gotów do pokoju i zawarcia traktatu ze stro-
ną przeciwną. 

• Rząd muzułmański pozostaje wierny każdemu zawartemu traktatowi aż do 
końca jego trwania.

• Jeśli strona przeciwna pogwałci traktat, rząd muzułmański musi otwarcie i 
publicznie oświadczyć drugiej stronie, że traktat stracił swoją ważność. Cho-
ciaż może ogłosić stan wojny, skoro tylko traktat przestaje obowiązywać, to 
powinien dać drugiej stronie zwłokę na ponowne rozpatrzenie całej sprawy. 

• Jeśli strona przeciwna kontynuuje działania wrogie i nie zmienia swojego za-
chowania, oznacza to, że rozpoczął się stan wojny.

• W celu zmuszenia przeciwnika od odstąpienia od wrogich działań bądź poko-
nania go w walce, muzułmanie muszą być silni. Jednakże zawsze muszą prze-
strzegać reguł wojny, wspomnianych w Dodatku 2.

• Należy pamiętać, że wyrażenia zawarte w surze 9, werset 5 mają na względzie 
osoby uciekające się do przemocy i takie, które nie uznają żadnych zasad pra-
wa ani też nie znają innego języka niż język wojny. Podobnie jak pewne inne 
nakazy islamskiego prawa karnego, także i te wyrażenia mają charakter odstra-
szający, prewencyjny. Druga część wersetu, która wspomina skruchę i fakt, że 
Bóg jest Przebaczający i Współczujący, ujawnia główny jego cel. Prócz tego 
werset ten zmierza ku usunięciu z Mekki i Medyny ludzi wyjętych spod pra-
wa i ma duże znaczenie dla zapewnienia bezpieczeństwa centrum islamu.

• Nigdy celem islamu nie jest zabijanie ludzi i zdobywanie krajów za pomocą 
wojny. Jeśli więc strona przeciwna skłania się ku pokojowi i zawarciu traktatu, 
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to muzułmanie również powinni się ku temu skłaniać. Powinni też zapewniać 
schronienie tym, którzy go szukają, nie naruszając ich godności i własności. 

• Wojna stanowi kwestię prawną pomiędzy narodami. Islam jest przede wszyst-
kim religią, która urządza stosunki pomiędzy Bogiem a człowiekiem, i te sto-
sunki oparte są na wierze. Dlatego głównymi stronnikami islamu są ludzie 
szczerze wierzący. 

• Ze względu na to jednak, że stanowi to część jego misji, islam reguluje także in-
dywidualne i społeczne życie ludzi. To prawna strona islamu. W terminach praw-
nych muzułmaninem jest ten, kto wyznał wiarę, uczestniczy w zbiorowych mo-
dlitwach muzułmanów i płaci zakat (oczyszczające datki na dobroczynność) – 
wypełniając w ten sposób finansową powinność związaną z przynależnością do 
islamu. Jest możliwe, że taka osoba nie jest wierzącym, lecz hipokrytą. Lecz ten, 
kto wyznaje publicznie swoją wiarę i uczestniczy w zbiorowych modlitwach, 
jest uznawany zgodnie z prawem za muzułmanina. Jeśli zatem pojedyncza oso-
ba bądź grupa będąca w stanie wojny z muzułmanami wyzna swoją wiarę (jako 
muzułmanie), to stan wojny musi zostać zakończony. Kolejną kwestią jest to, 
że nikogo nie można zmusić do wiary. Oczekuje się, że ten, kto wyznaje swoją 
wiarę i żyje w społeczności muzułmanów, dostrzeże prawdę i stanie się szcze-
rym wiernym. To dlatego, nawet jeśli wiemy, że ktoś, kto wyznał swoją wiarę, 
jest w rzeczywistości hipokrytą, musimy traktować go jak muzułmanina, dopó-
ki nie wyrazi w sposób jasny swojej niewiary.

• Islam nie będzie się nigdy usprawiedliwiał przed żadną inną religią, ideolo-
gią ani systemem ze względu na dopuszczanie wojen. Przeciwnie, to wszyst-
kie inne religie, ideologie i systemy mają wobec islamu dług usprawiedliwienia 
i wdzięczności. Islam, mając na celu pokój powszechny i przyjmując rzeczy-
wistość ludzkich dziejów taką, jaką ona jest, rozumie, że zapewnienie pokoju 
wymaga czasem udziału w wojnie. Jak oświadcza Koran: chaos (al-fitna, wy-
nikający z buntu przeciwko Bogu i nieuznawania żadnych praw i reguł) jest 
czymś gorszym od zabijania (2:191); oraz chaos (spowodowany buntem prze-
ciwko Bogu i nieuznawaniem żadnych praw) jest gorszym grzechem niż za-
bijanie (2:217), okoliczności, które doprowadziły do wojny, chaosu i bezpra-
wia, są gorsze od samego zabijania i wojny, która, nie będąc rzeczą dobrą, jest 
jednak dozwolona po to, by owe okoliczności wyeliminować. 

Spójrzmy na rzeczywistość: 
Ze względu na to, że chrześcijaństwo nie wprowadziło żadnych zasad prowadzenia 

wojny, wojny w obrębie chrześcijaństwa były krwawsze i bezwzględniejsze. Wystarczy 
powiedzieć, że – włączając w to krucjaty – w poprzednich stuleciach stanowiło środek 
(bądź było nadużywane do) kolonizacji dwóch trzecich świata przez zachodnie mocar-
stwa. Graham Fuller i Ian Lesser (41-42) notują, że liczba chrześcijan zabitych w ciągu 
czternastu wieków historii islamu była mniejsza niż liczba muzułmanów zabitych przez 
chrześcijan w samym wieku dwudziestym. Chrześcijaństwo rozpoczęło swoje ataki na 
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islam jeszcze wtedy, gdy ten stanowił małą enklawę w Medynie. W ósmym roku Hidż-
ry pierwsze pokolenie muzułmanów zmuszone zostało pod Mu’tah do stawienia czoła 
armii bizantyjskiej, składającej się ze 100 000 żołnierzy, siłami 3000 wojowników. W 
następnym roku Wysłannik musiał zebrać przeciwko Bizantyjczykom wszystkie swoje 
siły. Bitwa została zanotowana przez historię jako Kampania Tabuk i stanowi jeden z 
tematów sury 9. Trzy lata później muzułmanie i Bizantyjczycy spotkali się raz jeszcze 
pod Jarmuk. Bitwa ta zakończyła się zdecydowaną klęską Bizantyjczyków. 

Jeśli chodzi o judaizm, to wystarczy przytoczyć Stary Testament, by stwierdzić, 
jakie stanowisko przyjmuje on wobec wojen. Potem można je porównać ze stanowi-
skiem islamu. 

„I wyszedł przeciw nam Sichon i cały lud jego na wojnę do Jahsy. Pan, Bóg 
nasz, wydał go nam i pobiliśmy jego samego, synów jego i cały lud. W tym 
czasie zdobyliśmy wszystkie jego miasta i klątwą obłożyliśmy każde miasto, 
mężczyzn, kobiety i dzieci, nie oszczędzając niczego, oprócz zwierząt, które 
sobie zabraliśmy, i łupu z miast przez nas zajętych. 

I Pan, Bóg nasz, wydał nam w ręce również Oga, króla Baszanu, i cały 
jego lud. I wytępiliśmy go tak, że nikt nie ocalał. W tym czasie zdobyliśmy 
wszystkie jego miasta, nie było grodu nie zajętego: sześćdziesiąt miast i cały 
obszar Argob, królestwo Oga w Baszanie. (…) Obłożyliśmy je klątwą, jak 
uczyniliśmy Sichonowi, królowi Cheszbonu; klątwie podlegało miasto, męż-
czyźni, kobiety i dzieci. A wszystkie zwierzęta i łup z miasta zostawiliśmy 
dla siebie” (Księga Powtórzonego Prawa, 2:32-35; 3:3-7).

Jeśli chodzi o czasy nam współczesne, to wspomnimy jedynie pewne fakty w ce-
lu wyjaśnienia całej sprawy: islam nie miał nigdy najmniejszego udziału w dziesiąt-
kach milionów śmierci podczas rewolucji komunistycznych, w uciskaniu ruchów wy-
zwoleńczych w kilku częściach świata kosztem milionów istnień ludzkich, a także w 
równie krwawych awanturach, wywoływanych w różnych biednych krajach i niosą-
cych równie krwawe żniwo podczas wojen i pośrednio także później. To nie islam do-
prowadził do śmierci ponad 70 milionów ludzi, głównie cywilów, i pozbawił niezli-
czone miliony dachu nad głową; to nie on doprowadził do owdowienia kobiet i osie-
rocenia dzieci podczas dwóch wojen światowych i po ich zakończeniu. To nie islam 
dał początek reżimom totalitarnym, takim jak komunizm, faszyzm i nazizm, i nie 
islam zrodził takie demony wojen, jak Stalin, Hitler i Mussolini. Islam nie jest tak-
że odpowiedzialny za wykorzystanie wiedzy naukowej do produkcji broni nuklearnej 
i innych rodzajów broni masowego rażenia. Islam nie był odpowiedzialny za ekster-
minację dziesiątków milionów autochtonów w wielu częściach świata ani za global-
ny kolonializm, który trwał stulecia, ani też za handel niewolnikami, który kosztował 
życie dziesiątków milionów ludzi. To wreszcie nie islam i nie muzułmanie są odpo-
wiedzialni za ustanowienie despotycznych reżimów, które rządzą niektórymi kraja-
mi muzułmańskimi i uciskają ich narody, szerząc niesprawiedliwość i rozlewając ich 
krew. To nie islam wreszcie zapoczątkował nowoczesny terroryzm, organizacje ma-
fijne oraz globalny handel bronią i narkotykami.



DODATEK 4

STATUS KOBIETY W ISLAMIE

Nie ma potrzeby argumentować w sposób apologetyczny, przeciwstawiając 
trudną sytuację kobiet w epoce przedislamskiej lub w naszym, współczes-
nym świecie temu, że islam zapewnił kobietom uznanie, prawa i przywileje, 

którymi nie mogły się cieszyć w innych systemach. Staje się to dosyć jasne nawet bez 
szczególnej apologii, jeśli będziemy badać tę sprawę całościowo, nie zaś wyrywkowo. 
Zasadniczo prawa i odpowiedzialność kobiety są równe prawom i odpowiedzialności 
mężczyzny, lecz nie są identyczne. Równość i identyczność nie są tym samym i nie 
należy mylić ze sobą tych dwu wartości. Pomijając już kwestie płci, nie ma dwóch 
identycznych ludzi, z czego wynika, że sprawiedliwość wymaga uwzględnienia tych 
różnic i ich potwierdzenia, nie czyniąc ich jednak pretekstem do dyskryminacji.

Istoty ludzkie nie zostały stworzone identycznymi, zostały jednak stworzone rów-
nymi. Mając na uwadze to rozróżnienie, nie istnieje żaden argument, który by uza-
sadniał przedstawianie kobiety jako niższej od mężczyzny. Nie ma podstaw do za-
kładania, że kobieta jest „mniej ważna”, gdyż jej prawa nie są pod każdym wzglę-
dem tożsame z prawami mężczyzny. Kobieta jednak nie jest duplikatem mężczyzny, 
a co za tym idzie, istnieją pewne różnice co do praw i odpowiedzialności. Fakt, że pra-
wo islamu przyznaje kobiecie prawa równe, lecz nie identyczne, wskazuje na to, że 
uznaje ono kobiecość kobiety wraz z właściwym uwzględnieniem zarówno różnic w 
budowie i osobowości, jak i identyczności potrzeby społecznej i politycznej godności. 

Warto dokonać w tym miejscu sumarycznego przeglądu praw kobiet pod pra-
wem islamu.

• Kobieta jest uznawana za pełnoprawną partnerkę mężczyzny w kwestii pro-
kreacji. On jest ojcem, ona zaś – matką, obydwoje zaś są niezbędni do naro-
dzenia się życia. Jej rola jest nie mniej ważna niż jego. W ramach tego part-
nerstwa ma równy udział w godności i szacunku, w rzeczy samej jako matka 
cieszy się większym respektem i miłością ze strony dzieci, zgodnie z nakazem 
Proroka: „Raj jest pod stopami matek” (an-Nasa’i , Dżihad, 6).

• Dorosła kobieta jest równa mężczyźnie pod względem odpowiedzialności, jakie 
na niej spoczywają. Niektóre z nich są indywidualne, niektóre zaś dzielone z 
innymi; i kobieta jest równa pod względem wynagrodzenia za swoje działania. 
Jest uznawana za niezależną osobowość prawną, posiadającą potencjał moral-



1363Status Kobiety w Islamie

ny i intelektualny, a także duchowe aspiracje. Natura kobiety nie jest ani niż-
sza, ani różna od męskiej. Obydwoje nawzajem się uzupełniają.

• Kobieta równa jest mężczyźnie pod względem poszukiwania i pragnienia edu-
kacji i wiedzy. Poszukiwanie wiedzy nakazane jest wszystkim muzułmanom, 
bez względu na różnicę płci. Niemal czternaście stuleci temu Prorok Muham-
mad, niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, oświadczył, że szukanie 
wiedzy (niezbędne dla każdego wierzącego) stanowi obowiązek każdego mu-
zułmanina (mężczyzny i kobiety) (Ibn Madża, Mukaddima, 17). 

• Kobieta ma prawo do tej samej wolności wypowiedzi, co mężczyzna. Jej wy-
powiedzi są brane pod uwagę i nie mogą być lekceważone jedynie dlatego, że 
pochodzą od kobiety. Koran relacjonuje, że kobiety nie tylko wyrażały swo-
bodnie swoje opinie, ale również uczestniczyły w poważnych dyskusjach z sa-
mym Prorokiem (np. 58:1-4; 60:10-12). Wiele hadisów mówi o podobnych sy-
tuacjach, a z dziejów islamu wiemy, że kobiety sprzeciwiały się publicznie te-
mu, co kalifowie głosili ex cathedra w meczecie.

• Zapisy historyczne dowodzą, że kobiety uczestniczyły w życiu publicznym 
we wczesnych społecznościach muzułmańskich, szczególnie w okresach za-
grożenia. 

• Kobieta ma równe prawa w zakresie zawierania umów, otwierania i prowadze-
nia przedsięwzięć handlowych oraz zdobywania i posiadania majątku w spo-
sób niezależny. Jej życie, własność i honor są tak samo święte, jak życie, włas-
ność i honor mężczyzny. Jeśli popełni przestępstwo, to kara dla niej nie jest ani 
większa, ani mniejsza od kary wymierzanej mężczyźnie w podobnym przypad-
ku. Jeśli została skrzywdzona, to otrzymuje słuszną rekompensatę, równą tej, 
jaką otrzymałby mężczyzna w tej samej sytuacji (2:178; 4:92-93).

• Prawo i religia islamu przewidziały środki konieczne do ochrony tych praw 
i wprowadziły je w życie jako integralne artykuły wiary. Wiara nie toleruje 
tych, którzy skłaniają się do uprzedzeń względem kobiet albo dyskryminują 
je na podstawie różnic pomiędzy kobietą a mężczyzną. Koran gani tych, któ-
rzy sądzą, że kobieta ma wartość mniejszą od mężczyzny: 16: 57-59, 62; 42:49-
50; 43:15-19; 53:21-23.

• Uznawszy kobietę za człowieka niezależnego, niezbędnego do przetrwania 
ludzkości, prawo islamskie (oparte na Koranie) przyznało kobiecie udział w 
dziedziczeniu, jak to zostało wyjaśnione w przyp. 5 do sury Kobiety. 

• Kobieta cieszy się pewnymi przywilejami, których nie ma mężczyzna. Jest 
zwolniona w obrębie gospodarstwa domowego ze wszystkich zobowiązań fi-
nansowych. Jako matka cieszy się większym uznaniem u Boga (31:14-15; 46:15). 
Jako żona ma prawo żądać od kandydata na męża odpowiedniego posagu, któ-
ry ma do niej należeć. Ma prawo do utrzymania ze strony męża. Nie musi pra-
cować ani łożyć wraz z mężem na rodzinne wydatki. Ma prawo zachować po 
ślubie to, co posiadała przed ślubem, i mąż nie ma do tego żadnych praw. Ja-
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ko córka bądź siostra ma prawo do utrzymania przez ojca i brata. To jest jej 
przywilej. Jeśli pragnie pracować, być samodzielna i uczestniczyć w obowiąz-
kach rodzinnych finansowo, to ma prawo tak uczynić, o ile nie jest przy tym 
zagrożony jej honor. 

• Islam nie rozróżnia pomiędzy mężczyznami i kobietami w zakresie relacji z Bo-
giem: otrzymają oni takie same nagrody i kary za dobre i złe uczynki. To, że 
kobiety stoją podczas modlitwy za mężczyznami, nie ma na celu zaznaczenia 
ich rzekomej niższości. Kobiety, jak już wspominaliśmy, są zwolnione z mod-
litw w zgromadzeniu. Jeśli jednak kobieta pragnie w nich uczestniczyć, to stoi 
w oddzielnym rzędzie, pomyślanym specjalnie dla kobiet. Porządek szeregów 
w modlitwie został wprowadzony po to, by umożliwić każdemu koncentrację 
na modlitwie. Modlitwa zawiera działania i ruchy, stanie i siedzenie obok sie-
bie, skłanianie się, padanie na twarz. Jeśliby mężczyźni zmieszali się z kobie-
tami w tych samych szeregach, istnieje możliwość, że w umysłach modlących 
się pojawiłoby się coś, co by ich odciągało od okazji, dla której się zebrali, i w 
sposób oczywisty byłoby to ze szkodą dla wypełniania obowiązku skupienia 
się na modlitwie. 

Wreszcie, nie ma szczególnego znaczenia, że Koran używa zaimków osobowych 
męskich zwracając się do wspólnoty wierzących. To cecha niemal wszystkich ję-
zyków, że zaimek osobowy męski jest stosowany zarówno w odniesieniu do męż-
czyzn, jak i kobiet. Może to być związane z faktem, że przez większą część dziejów 
w większości społeczeństw to mężczyzna był odpowiedzialny (za gospodarstwo do-
mowe oraz sprawy wspólnoty) w większym stopniu niż kobieta. Jest to niewątpliwie 
skutek innych obowiązków i funkcji, ogniskujących się wokół utrzymania rodziny, 
dbania o dzieci i następne pokolenie społeczności. (Wyjaśnienie innych aspektów tej 
sprawy, zob. sura 2, przyp. 161).



DODATEK 5

PROROK MUHAMMAD POŚRÓD SWOJEGO LUDU

Prorok Muhammad, pokój z nim, urodził się w samym sercu pustyni; jego 
ojciec zmarł jakiś czas przed jego narodzinami, a matkę stracił, kiedy miał 
sześć lat. Tak więc pozbawiony został znikomego wykształcenia i wychowa-

nia, które nawet arabskie dziecko w tamtym czasie otrzymywało. Był niepiśmienny i 
nie uczęszczał do żadnej szkoły.

Prorok, pokój z nim, nie opuścił Mekki, by udać się poza Półwysep Arabski, z 
wyjątkiem dwóch krótkich podróży. Pierwszą odbył ze swoim stryjem Abu Tali-
bem, gdy był jeszcze nastolatkiem. Drugą natomiast – przed trzydziestym rokiem 
życia, kiedy towarzyszył karawanie wiozącej towary Chadidży, wdowy, która mia-
ła czterdzieści lat, a on, kiedy ją poślubił, był w wieku dwudziestu pięciu lat. Miesz-
kał z nią prawie dwadzieścia lat, aż do jej śmierci. Ze względu na niepiśmienność nie 
miał możliwości przeczytania jakiegokolwiek tekstu religijnego Żydów czy chrześci-
jan i nie znał tych tekstów. Mekka była bałwochwalczym miastem zarówno w swo-
ich ideach, jak i obyczajach, do których nie przedostała się ani myśl chrześcijańska, 
ani żydowska. Nawet hanifowie (ludzie, którzy podążali za sprawami czystej religii 
Abrahama w formie zmienionej i niejasnej) wśród Arabów z Mekki, którzy odrzucili 
czczenie idoli, nie byli pod wpływem judaizmu ani chrześcijaństwa. Nie wydaje się, 
aby cokolwiek z myśli żydowskiej lub chrześcijańskiej odbiło się na dziedzictwie po-
etyckim ludzi literatury owego czasu. Gdyby Prorok podjął jakiś wysiłek, by zapo-
znać się z myślą żydowską czy chrześcijańską, zostałoby to zauważone. Obserwuje-
my ponadto, że Prorok nie brał udziału, przed swoim Proroctwem, w intelektualnej 
formie poezji i retoryki, która była popularna wśród ludzi tamtego czasu. 

Przed czasem jego Proroctwa nie ma wzmianki o jakiejkolwiek różnicy pomiędzy 
Świętym Prorokiem, pokój z nim, a resztą ludzi, oprócz jego moralnego poświęcenia, 
wiarygodności, prawości, prawdomówności i uczciwości. Nigdy nie powiedział kłam-
stwa; nawet jego wrogowie nie zarzucili mu, żeby kiedykolwiek w swoim życiu kła-
mał. Mówił grzecznie i nigdy nie używał nieprzyzwoitych i obraźliwych słów. Miał 
uroczą osobowość i doskonałe maniery, za pomocą których zniewalał serca tych, któ-
rzy zetknęli się z nim. Jego relacje z ludźmi zawsze były zgodne z zasadami sprawie-
dliwości, altruizmu i uczciwości. Nigdy nikogo nie oszukał i nie złamał swojej obiet-
nicy. Był zaangażowany w sprawy handlu przez wiele lat, ale nigdy nie zawarł żad-
nej nieuczciwej transakcji. Ci, którzy utrzymywali z nim interesy, pokładali całko-
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witą ufność w jego uczciwości. Cały naród nazywał go Al-Amin (Prawdomówny i 
Godny zaufania). Nawet jego wrogowie powierzyliby mu swoje kosztowności w bez-
pieczną opiekę, a on nie zawiódłby ich zaufania. Był uosobieniem skromności wśród 
społeczeństwa, zepsutego aż do szpiku kości. Urodzony i wychowywany pomiędzy 
ludźmi, którzy uznawali pijaństwo i hazard za cnoty, sam nigdy nie dotknął alkoholu 
i nigdy nie pozwolił sobie na uprawianie hazardu. Otoczony był ze wszystkich stron 
nieczułymi ludźmi, sam zaś miał serce przepełnione uprzejmością. Pomagał sierotom, 
wdowom i biednym; był gościnny dla podróżnych. Nie skrzywdził nikogo, a raczej 
znosił trudności życiowe ze względu na innych. Trzymał się z dala od waśni w swo-
im plemieniu i był pierwszym ku pojednaniu. Nie kłaniał się przed żadną stworzo-
ną rzeczą i nie brał udziału w składaniu ofiar bożkom, nawet w dzieciństwie. Niena-
widził wszelkiego rodzaju kultu poświęconego istotom innym niż Bóg. Krótko mó-
wiąc, wzniosła i promienna osobowość tego delikatnego człowieka w środku ciemno-
ty i mrocznego otoczenia może być przyrównana do latarni oświetlającej czarną jak 
smoła noc lub diamentu świecącego wśród sterty kamieni. Nagle jego osobę dotknęła 
nadzwyczajna zmiana. Jego serce oświetlone zostało Boskim Światłem. Udał się więc 
do ludzi i przemówił do nich tymi oto słowami:

Bożki, które czcicie, są jedynie złudą. Zaprzestańcie oddawania im czci od za-
raz. Żadna istota śmiertelna, żadna gwiazda, żadne drzewo, żaden kamień nie są warte 
ludzkiej czci. Dlatego nie pochylajcie swoich głów przed nimi. Cały wszechświat i to, 
co on zawiera, należy do Boga Wszechmogącego. On jest jedynym Stwórcą, Żywicie-
lem, Podtrzymującym życie, w związku z tym jest prawdziwie Najwyższym, przed 
którym wszyscy powinni się kłaniać, do którego powinni się modlić i oddawać Mu 
cześć. Oddajcie cześć tylko Jemu i przestrzegajcie Jego przykazań. Kradzież, rabunek, 
mord i grabież, niesprawiedliwość i okrucieństwo – wszystkie występki, którym ule-
gacie, są zbrodniami w oczach Boga. Porzućcie tę złą drogę. Mówcie prawdę. Bądź-
cie sprawiedliwi. Nie zabijajcie nikogo; jeśli ktoś uśmierca duszę niesprawiedliwie, to 
jest tak, jakby zabił wszystkich ludzi; a kto ratuje jedno życie, to jest tak, jakby ura-
tował całą ludzkość.

Nie okradajcie nikogo. Przyjmujcie tylko to, co do Was należy. Dawajcie innym to, 
co się im należy, w sposób sprawiedliwy. 

Nie umieszczajcie obok Boga innego bóstwa, w przeciwnym razie będziecie potę-
pieni i zapomniani. Bądźcie dobrzy dla swoich rodziców, gdy jedno lub oboje z nich 
dożywa z wami sędziwego wieku, nie mówcie do nich nawet „och!”, ale odnoście się 
do nich z szacunkiem i pokorą. Przestrzegajcie praw swoich krewnych i wspoma-
gajcie potrzebującego czy podróżnego, i nigdy nie trwońcie niczego. Nie zabijajcie 
swoich dzieci z obawy przed ubóstwem lub z innych powodów. Nie posuwajcie się 
do cudzołóstwa, z całą pewnością jest to niemoralne i jest to niewłaściwa droga. Nie 
zbliżajcie się do mienia sierot i słabych. Wypełniajcie przymierze, albowiem będzie-
cie z tego rozliczani. Wypełniajcie miarę, kiedy mierzycie i ważcie według prawdzi-
wej wagi. Nie podążajcie za tym, o czym nie macie żadnej wiedzy; słuch, wzrok 
i serce zostaną o to zapytane. Nie chodźcie triumfująco po ziemi, z pewnością ni-
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gdy nie rozerwiecie ziemi ani nie osiągniecie wysokości gór. Mówcie do siebie sło-
wa, które są miłe, albowiem Szatan wywołuje konflikt między wami z powodu wy-
korzystania niewłaściwych słów. Nie odwracajcie się od ludzi w gniewie, pogardzie 
i nie idźcie z bezczelnością w świat. Bóg nie miłuje łgarzy. Bądźcie skromni w za-
chowaniu i ściszajcie swój głos. Nie pozwólcie, aby Ci, którzy czują się lepsi niż są 
widziani przez Boga, wyśmiewali się z innych. Nie szukajcie pośród siebie winnych 
ani nie znieważajcie się przezwiskami. Strońcie od posądzeń, gdyż jest to grzechem. 
I nie szpiegujcie się ani nie oczerniajcie innych ludzi. Biedni czy bogaci, podążaj-
cie za sprawiedliwością i bądźcie świadkami Boga, mimo że jest to wbrew wam, wa-
szym rodzicom czy krewnym. Nie podążajcie za kaprysami, które są przyczyną zba-
czania z właściwej drogi. Bądźcie wiernymi świadkami Boga w jego sprawiedliwości 
i nie pozwólcie swojej nienawiści, aby kusiła was do niesprawiedliwych podziałów. 
Wstrzymujcie swój gniew i wybaczajcie występki swoich towarzyszy. Dobry i zły 
uczynek nie są do siebie podobne, toteż odpierajcie zły uczynek za pomocą dobrego, 
a wtedy wroga osoba stanie się oddanym przyjacielem. Rekompensatą za celowo po-
pełnione zło jest takie samo zło; ale ktokolwiek przebacza i naprawia zło życzliwoś-
cią i miłością, otrzyma nagrodę od Boga. Nie pijcie alkoholu i nie uprawiajcie hazar-
du; są one zabronione przez Boga. 

Jesteście istotami ludzkimi, a wszyscy ludzie są równi w oczach Boga. Nikt nie ro-
dzi się z plamą wstydu na swojej twarzy ani nikt nie przychodzi na świat z płaszczem 
honoru zawieszonym dookoła swojej szyi. Tylko ci osiągną honor i zaszczyty, którzy 
oddają cześć Bogu i są pobożni w słowach i czynach. Wyróżnienia związane z urodze-
niem i rasą nie stanowią żadnych kryteriów wielkości i honoru. Jest wyznaczony dzień 
po waszej śmierci, w którym stawicie się przed Sądem Najwyższym. Będziecie rozli-
czani ze wszystkich swoich uczynków, dobrych czy złych, i nie będziecie potrafili ni-
czego ukryć. Zapis całego waszego życia będzie dla Boga otwartą księgą. Wasz los bę-
dzie określony przez wasze dobre albo złe działania. W sądzie Prawdziwego Sędziego – 
Wszechwiedzącego Boga – kwestia niestosownego polecenia i wyróżniania nie istnieje. 
Nie będziecie w stanie Go przekupić. Żaden rodowód ani pochodzenie nie będzie bra-
ne pod uwagę. W tym momencie przydadzą się tylko prawdziwa wiara i dobre uczyn-
ki. Na tych, którzy spełnią te wymagania, czekać będzie miejsce wiecznego szczęścia 
w Niebie, a reszta będzie oddana ogniu Piekła. 

Przez czterdzieści lat Prorok, pokój z nim, mieszkał jak zwykła jednostka wśród 
ludu. W tym długim okresie nie był znany jako mąż stanu, kaznodzieja czy dobry 
mówca; nikt nie słyszał jego mądrości ani wiedzy, zaczął je przekazywać dopiero 
później. Nigdy nie rozprawiał o zasadach metafizyki, etyki, prawa, polityki, gospo-
darki czy socjologii. Nie tylko nie był generałem, ale także nie był znany jako zwy-
kły żołnierz. Nie wypowiadał słów o Bogu, aniołach, objawionych książkach, daw-
nych Prorokach, minionych pokoleniach, Dniu Zmartwychwstania, życiu po śmierci, 
Piekle czy Niebie. Nie ma wątpliwości, że posiadał doskonały charakter, urocze ma-
niery i był dobrze wychowany, a jednak nie sądził, że różnił się od innych. Był zna-
ny wśród swoich znajomych jako stateczny, opanowany, łagodny i godny zaufania, 
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z natury dobry człowiek, ale kiedy pojawiał się z nowym Przesłaniem, był całkowi-
cie inny, odmieniony. 

 W obliczu historycznych faktów, które nigdy nie mogą zostać zakwestionowane, 
istnieje alternatywa: albo można twierdzić, że Prorok Muhammad, pokój z nim, jest – 
broń Boże! – największym kłamcą i najpodlejszym oszustem wszech czasów, albo na-
leży przyjąć, że jest on Wysłannikiem i Prorokiem Boga. W Jego czasach nawet Sza-
tan, zawzięci wrogowie Wysłannika czy ktokolwiek inny nigdy nie odważyli się wy-
razić pierwszego twierdzenia. Nie ma alternatywy, każdy powinien uznać Posłannic-
two Muhammada i jego Proroctwo (głównie z al-Mawdudi, Towards Understanding 
Islam, 56-65).



DODATEK 6

WYZWANIE, JAKIE STAWIA KORAN I NIEKTÓRE 
ASPEKTY JEGO CUDOWNOŚCI

Koran, będąc szczytem wymowności, został objawiony w czasie, gdy by-
ła ona niezwykle wysoko ceniona. Bóg wszechmocny obdarzył Mojżesza i 
Jezusa, pokój z nimi, cudami najbardziej odpowiadającymi ich czasom, a 

w Koranie wykorzystał wymowność jako najbardziej znaczący jego aspekt i głów-
ny cud Proroka Muhammada, niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo. W epo-
ce swego przyjścia Koran stanowił wyzwanie najpierw dla poetów Półwyspu Arab-
skiego, a następnie dla wszystkich ludzi w ciągu wieków oraz każdego poziomu wie-
dzy i zrozumienia aż do Dnia Sądu:

• Jeśli sądzicie, że Koran napisała istota ludzka, to niech ktoś spośród was, któ-
ry jest tak samo niepiśmienny, jak Muhammad, ułoży coś podobnego.

• Jeśli zaś nie potrafi tego uczynić, to niech spróbuje uczynić to samo ktoś wy-
kształcony lub poeta.

• Jeśli i on tego nie zdoła dokonać, to poślijcie po waszych najbardziej znanych 
pisarzy i uczonych: niech się zbiorą i wytworzą coś podobnego do Koranu.

• Jeśli i oni nie potrafią, to niech podejmą wspólny wysiłek, niech odwołają się 
do całej swojej historii, „bóstw”, uczonych, socjologów, filozofów, teologów i 
pisarzy – i niech ułożą coś podobnego.

• Jeśli nie zdołają tego dokonać, to niech spróbują – pomijając wszystkie cu-
downe i niemożliwe do podrobienia aspekty jego znaczeń – wytworzyć dzieło 
o porównywalnej wymowności w porządku słów i kompozycji – bez względu 
na to, czy to, co wytworzą, będzie prawdą czy też nie.

• Jeśli nie zdołacie ułożyć czegoś mu równego o takiej samej długości, to ułóż-
cie choć dziesięć rozdziałów.

• Jeśli i tego nie zdołacie, to ułóżcie choćby jeden rozdział podobny do rozdzia-
łu Koranu.

• A jeśli nawet to okaże się ponad wasze siły, to wytwórzcie jeden króciutki roz-
dział.

Owi zarozumiali ludzie nie byli w stanie zmierzyć się z Koranem i wybrali zwal-
czanie go za pomocą miecza, choć jest to niebezpieczne i trudne. Gdyby ci ludzie – 
inteligentni przecież – byli w stanie podjąć spór z Koranem, to oczywiście nie wybie-



1370 Wyzwanie, Jakie Stawia Koran i Niektóre Aspekty Jego Cudownośći

raliby zgubnej drogi miecza, ryzykując swoje życie i własność. Wybrali jednak drogę 
zbrojną, gdyż nie potrafili zmierzyć się z wyzwaniem, jakie postawił im Koran. 

Koran jest w wielu swych aspektach cudowny. Poniżej wskażemy jedynie na nie-
które z nich:

• W Koranie mamy do czynienia z nadzwyczajną wymownością i stylistyczną 
czystością pod względem porządku słów i kompozycji. Tak jak trybiki zegar-
ka pasują do siebie w najdrobniejszych szczegółach, tak samo każde słowo i 
zdanie – w istocie cały Koran w swoich częściach – pod każdym względem do 
siebie pasuje. 

• Kompozycja Koranu jest taka, że każdy z jego wersetów stanowi nie tylko 
część obszerniejszej całości; jest również sam w sobie całością i istnieje rów-
nież jako niezależna „jednostka”. Jest istotowy związek pomiędzy wszystki-
mi wersetami Koranu, a także pomiędzy pojedynczym wersetem a wszystki-
mi pozostałymi. Zgodnie ze słowami Bediüzzamana Saida Nursiego: „Wersety 
Koranu są jak gwiazdy na niebie, powiązane ze sobą widzialnymi i niewidzial-
nymi sznurami i relacjami. To tak, jak gdyby każdy werset Koranu miał oko, 
którym widzi większość wersetów, oraz oblicze, które spogląda ku nim i roz-
ciąga ku nim niematerialne nici relacji, by utkać z nich cudowną tkaninę. Po-
jedyncza sura może zawierać cały ‘ocean’ Koranu, w którym mieści się całość 
wszechświata. Skarbiec tej sury może obejmować pojedynczy werset. Każdy z 
większości wersetów jest jakby małą surą, a większość sur stanowi jakby ma-
ły Koran”.

• W wielu miejscach, jak na przykład w surze al-Ichlas (Szczerość), która obej-
muje sześć wersetów/zdań, każde zdanie ma dwa znaczenia: jedno a prio-
ri (funkcjonuje jako przyczyna lub dowód) i drugie a posteriori (funkcjonuje 
jako skutek lub rezultat). Oznacza to, że sura zawiera 36 sur, z których każda 
składa się z sześciu zdań. Jedno jest założeniem, pozostałe zaś wspierającymi 
je argumentami (zob. sura 112, przyp. 4). 

• Styl koraniczny jest unikalny – nowatorski i przekonujący. Zawsze zachowuje 
swą oryginalność, świeżość oraz młodzieńczy rozkwit. Niczego nie imituje ani 
nie może być imitowany. 

• Sformułowania języka koranicznego są niezwykle płynne i czyste. Koran jest 
nie tylko niezwykle wymowny pod względem znaczeń, jest również cudownie 
płynny i czysty w ułożeniu swoich słów. Jednym z dowodów na to jest fakt, 
że Koran nigdy nie nudzi, nawet jeśli jest recytowany tysięczny raz. Im częś-
ciej go czytasz, tym większą sprawia przyjemność i większą daje radość. Łatwo 
może nauczyć się go na pamięć nawet dziecko. Nawet ludzie śmiertelnie cho-
rzy, których drażni kilka zwykłych słów, odczuwają ulgę i pocieszenie przy 
słuchaniu Koranu. Dla uszu i umysłów ludzi na łożu śmierci recytacja Kora-
nu stanowi wielką przyjemność i ukojenie. 
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• Koran karmi serce, umysłowi daje siłę, a dla ducha jest wodą i światłem. Le-
czy również choroby duszy. Recytacja lub słuchanie czystej prawdy Koranu 
oraz jego przewodnictwo nie męczą umysłu, lecz przeciwnie – odświeżają je-
go pokłady i poszerzają jego horyzonty.

• Wyrażenia koraniczne cechuje moc, szlachetność, potęga i wspaniałość. Ich 
płynna, wymowna i czysta kompozycja, a także porządek słów i potoczystość 
znaczeń w połączeniu z unikalnym i oryginalnym stylem przynoszą jako owoc 
nieporównywalną doskonałość w wyjaśnianiu rzeczy. W istocie jego wyjaś-
nienia są na najwyższym poziomie we wszystkich sposobach wyrażania się i 
zwracania się do ludzi: odstraszaniu, chwaleniu, nakładaniu ograniczeń, a tak-
że w dowodzeniu, nauczaniu, objaśnianiu oraz zbijaniu argumentów. 

• Jak powiada pewien hadis (Ibn Hibban, 1:146; al-Munawi, 3:54), każdy wer-
set ma znaczenia wewnętrzne i zewnętrzne, granice oraz pewien punkt rozu-
mowania, a także konary, odgałęzienia i gałązki. Każde zdanie, słowo i lite-
ra, a nawet każdy znak diakrytyczny mają wiele aspektów. Każda osoba słu-
chająca danego wersetu otrzymuje swój udział w zrozumieniu – w zależno-
ści od swoich możliwości i przez inne drzwi. Koran nie tylko zapewnia źró-
dła dla wymagających jurystów; skarbce znaczeń Koranu dają światło umy-
słom tych, którzy szukają wiedzy o Bogu; drogę tym, którzy pragną dojść 
do Boga, a także szlak dla doskonalących się istot ludzkich oraz naukę dla 
umysłów i serc szukających prawdy uczonych. Koran zawsze ich prowadził 
i oświetlał im drogę. Koran zajmuje się ludzkością i naszymi powinnościami, 
wszechświatem i jego Stwórcą, niebiosami i ziemią, tym i przyszłym świa-
tem, a także przeszłością, przyszłością i wiecznością. Wyjaśnia wszystkie za-
sadnicze sprawy dotyczące naszego stworzenia i życia, od właściwego spo-
sobu jedzenia i spania, do kwestii Bożego Przeznaczenia i Woli; od stworze-
nia wszechświata w sześć dni, aż do funkcji wiatru. Dla istot ludzkich jest to 
księga prawa, modlitwy, mądrości, kultu i posługi Bogu; zawiera rozkazy i 
zachęty, inwokacje i refleksje. Jest świętą księgą zawierającą wszechstronne 
wskazówki odnoszące do wszystkich naszych potrzeb duchowych; niebiań-
ska księga, która niczym święta biblioteka zawiera w sobie liczne książecz-
ki, z których wszyscy święci ludzie, czyści uczeni i wierzący mający wiedzę 
o Bogu czerpali swoje szczególne drogi życia, i które oświetlają każdy szlak 
i spełniają potrzeby wyznawców. Koran nawiązuje do wszelkiej wiedzy, dla-
tego stwierdzenie Bierzcie z Koranu to, co chcecie, dla wszelkiej potrzeby, 
jaką macie… krążyło szeroko pomiędzy rzetelnymi uczonymi. 

• Koran jest zawsze świeży, a jego świeżość jest taka, jakby był objawiany na 
nowo w każdej epoce. Jako wieczny dyskurs, kierowany do wszystkich ludzi, 
niezależnie od czasu, miejsca i poziomu intelektualnego, powinien mieć i ma 
ową nigdy nieblaknącą świeżość. Mądry Koran informuje wszystkich ludzi, 
niezależnie od czasu, miejsca i poziomu intelektualnego, o Bogu, islamie i wie-
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rze. Ma nauczać każdą grupę we właściwy dla niej sposób. Ludzie są różni, a 
jednak Koran ma właściwe stopnie zrozumienia dla nich wszystkich. 

• Zwięzłość Koranu przypomina zawarcie oceanu w dzbanie. Ze względu na swo-
je miłosierdzie wobec zwykłych ludzkich umysłów ukazuje zasady wszech-
stronne i powszechne poprzez szczególne wydarzenia w szczególnych okolicz-
nościach. 

• Cel Koranu jest niesłychanie wszechstronny, tak samo jego tematyka, znacze-
nie, styl, uroda i subtelność. Kiedy go studiujemy, to widzimy, że jego sury i 
wersety, a w sposób szczególny początkowe części sur, a także początek i za-
kończenie każdego wersetu, pokazują jasno, że brak tam jakiegokolwiek zmie-
szania. A wszystko to pomimo faktu, że Koran zawiera różnorodne tryby mo-
wy, wszelkie kategorie wzniosłego stylu, wszelkie przykłady dobrej moralno-
ści i cnót, wszelkie zasady nauki, wszelkie wykładniki wiedzy o Bogu, wszel-
kie pożyteczne reguły życia indywidualnego i zbiorowego, a także wszystkie 
te prawa, które oświecają wzniosłe przyczyny stworzenia.

• Koran podaje informacje o przyszłości i zawiera w sobie wiele kategorii prze-
powiedni. Zawiera informacje dotyczące ludów z dawnych epok i mówi o lu-
dach przyszłości. Koran jest pełen przepowiedni bezpośrednich i pośrednich. 
Mówi o prawdach niewidzialnych, o rzeczywistości życia wiecznego. Nie spo-
sób zaprzeczać jego relacjom o zdarzeniach historycznych, a to, co przepo-
wiedział, albo już się wydarzyło, albo się wydarzy we właściwym czasie. Wy-
słannik Boży nie mógł znać historii Proroków i ich ludów. Lecz, opierając się 
na Boskim Objawieniu i pokładając niezwykłą ufność w swoją misję, Prorok 
Muhammad, pokój z nim, opowiadał historię ludów minionych i wygłaszał 
liczne przepowiednie dotyczące zdarzeń przyszłych i ważnych. To wyzwanie 
dla wszystkich epok i ludów, w tym historyków i innych badaczy, i jeden z 
niemożliwych do zanegowania dowodów jego Proroctwa i Boskiego pochodze-
nia Koranu. 



DODATEK 7

BÓG CHCE DOBRA LUDZKOŚCI, LECZ LUDZKOŚĆ 
SPROWADZA NA SIEBIE ZŁO

Koran analizuje ducha i charakter rasy ludzkiej. W życiu człowieka okresów 
zdrowia i dobrobytu jest więcej i są znacznie dłuższe niż te naznaczone cho-
robą i nieszczęściem. Mimo to ludzie bardzo narzekają, kiedy spotyka ich 

jakieś niepowodzenie; to jest tak, jakby całe ich życie upłynęło w trudnościach i utra-
pieniach, i teraz czują, że okres zdrowia i dobrobytu nigdy nie powróci. Kiedy jednak 
mija nieszczęście lub kiedy odzyskują siły po chorobie, wówczas są niezwykle rozra-
dowani i w tej własnej gloryfikacji zapominają podziękować Bogu, tak jakby w ogó-
le tego nie doświadczyli. Jednym z najważniejszych powodów, dla których ludzie po-
stępują w taki sposób, jest to, że są nieświadomi mądrości i Bożych racji tych chorób 
i niepowodzeń, albo też zdrowia i pomyślności.

Bóg Wszechmogący zawsze chce dla ludzi dobra. Inaczej mówiąc, On zawsze daje 
miłosierdzie, dobro i łaskę. Nawet w niedolach, które powstają jako rezultat niewyba-
czalnego zepsucia czy przestępstwa, istnieją pewne aspekty dobra dla ludzi, w tym w 
szczególności dla wiernych. Ale istoty ludzkie poprzez nadużywanie wolnej woli nie 
dopuszczają do tego, by łaska, dobro i miłosierdzie ich dosięgło lub przekształcają je 
w zło. Zilustrujmy to. Woda jest z natury rzeczą dobrą – gasi nasze pragnienie i do-
starcza wilgoci naszym uprawom. Gdybyśmy jednak mogli skakać do wody bez po-
miaru jej głębokości lub sprawdzenia, czy mogą być w niej prądy, czy też bez pozna-
nia zasad pływania, to wówczas woda stałaby się dla nas narzędziem zła. Także ogień 
może być zbudowany ze zła, jeśli pozwalamy mu spalić palec z powodu niewiedzy czy 
niedbalstwa. Czynniki takie jak pośpiech, bezmyślność, ignorancja, brak doświadcze-
nia i niedopełnienie należytej troski mogą zmienić coś, co jest dobre, nawet w zło. W 
związku z tym całe zło, które dotyka ludzkość, jest przez nas spowodowane, poprzez 
nasze błędy i pomyłki.

Poniżej zostanie to uzasadnione: znacząca liczba ludzi rodzi się w takim lub innym 
nieszczęściu, nie mając w żaden sposób udziału w jego powstaniu. Być może wspól-
nie, poprzez pokolenia, istoty ludzkie powodują wszystkie te niepowodzenia, które ich 
prześladują; ale fakt jest taki, że wiele tragedii dotyczy ludzi, którzy ani swoimi za-
miarami, ani też działaniami nie zasłużyli na to – niektórzy naprawdę cierpią na dłu-
go przed osiągnięciem odpowiedzialności prawnej. 
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Prawdą jest, że jednostki nie mają udziału w nieszczęściu, które zostało spowodo-
wane przez wcześniejsze pokolenia, ponieważ rodzą się w nim. Jednakże Boska religia 
pokazuje świat i nieszczęścia z perspektywy życia pozagrobowego, a my jesteśmy na 
tym świecie, by zdobyć życie wieczne. Toteż Bóg testuje nas tutaj, abyśmy nabywali 
właściwego stosunku do tego życia. On doświadcza nas wedle błogosławieństw, któ-
rymi nas obdarza. Więcej błogosławieństw znaczy więcej odpowiedzialności. Gdy Bóg 
daje nam więcej łask i błogosławieństw, to nasza odpowiedzialność wzrasta. Dla przy-
kładu, jałmużna obowiązkowa jest dla bogatych, a nie dla biednych, a ci, którzy ma-
ją odpowiednią władzę i wyposażenie, są wysyłani na wojnę, kiedy jest to konieczne, 
by kaleka, ślepy czy chory nie musiał nosić broni w Boskiej sprawie. 

Prorok Jezus mówi: „Jeśli więc prawe twoje oko jest ci powodem do grzechu, wy-
łup je i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich 
członków, niż żeby całe twoje ciało miało być wrzucone do piekła. I jeśli prawa two-
ja ręka jest ci powodem do grzechu, odetnij ją i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest 
dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało iść do 
piekła” (Mt, 5:27-30). Kiedy patrzymy z tej perspektywy, nie możemy wiedzieć, jakie 
okoliczności, w których się rodzimy, są naszym dobrem czy też krzywdą. Bóg to wie, 
a my nie. Nie potrafimy wiedzieć, co jest dla nas lepsze, bycie bogatymi czy biednymi, 
zdrowymi lub chorymi, głuchoniemymi czy kalekami. Koran mówi, że może się zda-
rzyć, że nie lubimy rzeczy tylko przez to, że jest dla nas dobra, i miłujemy rzecz, mi-
mo że jest dla nas zła. Bóg wie, lecz my nie (2: 216). To oznacza, że nie możemy uznać 
za nieszczęście żadnych okoliczności, w których się urodziliśmy.

Zło jest zagładą, a ludzkość ma dużą zdolność do niszczenia. Zniszczenie związa-
ne jest z niebytem i nieistnieniem czegoś, co jest możliwe, nawet gdy brakuje jedne-
go z elementów. Ale wszystko dobro, które dostaje człowiek, pochodzi od Boga. Do-
bro wiąże się z egzystencją czegoś, co jest niemożliwe, nawet gdy jeden ze składni-
ków nie istnieje. Na przykład osoba może przetrwać i może być zdrowa pod warun-
kiem, że wszystkie komórki ciała – w liczbie większej niż 60 bilionów – będą zdro-
we. Jeśli tylko jedna komórka jest zdeformowana, to może doprowadzić do śmierci 
człowieka. Dlatego zdrowie człowieka zależy od zdrowia wszystkich jego elementów. 
Co więcej, dla istnienia wymagany jest czas, jego zniszczenie natomiast może nastą-
pić w ciągu minuty. Znudzone dziecko za pomocą palącej się zapałki w ciągu godzi-
ny może spalić na popiół budynek, który był budowany przez sto dni przez cały ze-
spół ludzi. Wszystko to oznacza, że ludzie mają małe możliwości, by osiągać dobro. 
Zostało to uwidocznione w surze 9, przypis 23, która opisuje chleb będący podstawą 
żywienia ludzi. Człowiek potrzebuje gleby, powietrza, wody, słońca, nasion pszenicy, 
które mogą wykiełkować, a także siły, by pszenica mogła urosnąć, a o to wszystko 
dba Bóg. Bez względu zatem na to, jakie dobro ma człowiek, pochodzi ono od Boga, 
a zło, które go spotyka, jest od niego samego.

Można powiedzieć, że wolna wola człowieka zmierza w kierunku zła, chociaż Bóg, 
dając dobrą wolę, upoważnia go przez to do tego, by czynił dobro. Cielesne uosobie-
nie człowieka zawsze chce zła i kieruje się w stronę grzechu, ale Bóg chce dobra i 
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sprawia, by ludziom dobrze się wiodło, pod warunkiem, że będą powstrzymywać się 
od utwierdzania takich cech, jak wyniosłość, błędne punkty widzenia, chore inten-
cje, chore usposobienie, złe posądzenia, uprzedzenia, niewłaściwe osądy i uzależnie-
nie od żądz cielesnych. Aby móc wystrzegać się takich dolegliwości, Bóg wysłał Pro-
roków, objawił Księgi i ustanowił specjalny sposób myślenia, wiary i zachowania, a 
wszystko w imię religii. 

W konsekwencji ludzie powinni wiedzieć i uznać, że cokolwiek złego im się przy-
trafia, wynika to z ich błędów i grzechów i dlatego powinni zwrócić się w skrusze w 
stronę Boga, przejść na właściwą drogę i naprawić błędy. Nie powinni wpadać w roz-
pacz ani narzekać na innych i na przeznaczenie. Kiedy odzyskują zdrowie lub nie do-
tyka ich żadne nieszczęście, wówczas powinni to przypisywać błogosławieństwu Bo-
ga i przyjąć, że takie zjawiska, jak choroby i nieszczęścia, zdrowie i powodzenie są 
dla nich testem. Toteż ludzie powinni być wdzięczni Bogu, bez oczekiwania pochwał 
i powstrzymując się od błędów i grzechów. Cierpliwości wymaga zarówno zwracanie 
się do Boga w skrusze, poprawa człowieka nawiedzonego przez nieszczęścia i choro-
by, jak i okazywanie Bogu wdzięczności w okresie dobrego zdrowia i pomyślności. 
Cierpliwość okazywana w czasie odpierania pokus cielesnych i unikania grzechów, 
a także podczas znoszenia nieszczęść bez słowa skargi pomaga człowiekowi zdobyć 
cnotę pobożności. Cierpliwość i wytrwałość we wdzięczności Bogu i oddawaniu Mu 
czci wynoszą człowieka do rangi umiłowanego przez Boga. 

Należy tutaj wspomnieć o innej kwestii. Człowiek powinien przypisywać sobie ca-
łe nieszczęście i zło, które go spotyka, ale kiedy innego wierzącego nawiedza nieszczę-
ście, jego bracia w wierze nie powinni myśleć o nim źle, a raczej powinni wziąć pod 
uwagę to, że Bóg przyczynił się do tego, by ta osoba mogła uzyskać wyższy stopień 
duchowy poprzez to niepowodzenie i zło. Nawet najwięksi, tacy jak Prorocy i święci, 
nie pozostają odporni na choroby i inne tragedie. Bóg oczyszcza ludzi poprzez trud-
ności, jakie napotykają w życiu. Jako że Prorocy i święci zawsze cierpliwie dziękowa-
li Bogu, kiedy spotykała ich niedola, to właśnie oni awansowali do wyższej rangi ja-
ko bohaterowie cierpliwości i wdzięczności. Wysłannik, pokój z nim, oznajmia: „Ty-
mi, których najbardziej nawiedzały nieszczęścia, byli Prorocy, a po nich inni, którzy 
są blisko Boga – cierpieli oni wedle swojej bliskości” (at-Tirmizi, „Zuhd”, 57). Pewien 
Towarzysz przyszedł do Wysłannika i powiedział: „O, Wysłanniku Boga, bardzo cię 
miłuję”. Wysłannik odpowiedział na to: „Bądź zatem przygotowany na ubóstwo”. 
Kiedy ktoś inny powiedział, że bardzo miłuje Boga, Wysłannik odrzekł: „Bądź zatem 
przygotowany na niedolę”. Dlatego właśnie się mówi: „Bliskość Sułtana jest płonącym 
ogniem”. To jest kolejny punkt, zasługujący na rzetelną refleksję.



DODATEK 8

O ISTNIENIU I JEDNOŚCI BOGA

Bardzo łatwo wyjaśnić istnienie, jeśli przypiszemy je Jednej Istocie Boskiej. Je-
śli usiłujemy objaśnić istnienie, przypisując je różnemu pochodzeniu, to na-
tykamy się na przeszkody nie do pokonania. Jeśli przypiszemy istnienie Jed-

nej Istocie Boskiej, to dostrzeżemy, że cały wszechświat jest tak samo łatwo stwo-
rzyć, jak pszczołę, pszczołę zaś można stworzyć tak łatwo, jak owoc. Jeśli zaś przy-
piszemy to wszystko wielorakiemu pochodzeniu i różnym początkom, to wtedy stwo-
rzenie pszczoły stanie się równie trudne, jak stworzenie całego wszechświata, a stwo-
rzenie owocu – jak stworzenie wszystkich drzew we wszechświecie. Wynika to stąd, 
że pojedyncza istota swoim pojedynczym ruchem może spowodować skutek oddzia-
łujący na całość. Jeśli zaś tego skutku oczekujemy od wielu istot, to możemy go uzy-
skać, o ile w ogóle, z niezwykłą jedynie trudnością. Co jest łatwiejsze bądź trudniej-
sze: zarządzanie armią przez jednego dowódcę czy też pozwolenie żołnierzom na po-
dejmowanie własnych decyzji; zatrudnienie do zbudowania budynku budowniczego 
czy też oczekiwanie, że kamienie same się poukładają we właściwy sposób; obroty 
wielu planet dookoła jednego słońca czy też na odwrót?

Jeśli wszystkie rzeczy przypiszemy Jednej Istocie Boskiej, to nie muszą być one 
stwarzane z absolutnego niebytu, albowiem stwarzanie oznacza nadawanie istnienia 
zewnętrznego i materialnego rzeczom, które już istnieją w Boskiej Wiedzy. To tak, 
jak ubranie myśli w słowa albo jak wykorzystanie pewnej substancji do uczynie-
nia widzialnymi listów napisanych sympatycznym atramentem. Jeśli jednak rzeczy, z 
których większość jest bez życia, wiedzy i nieświadomych, albo są żywe, lecz bezsil-
ne i niemające wystarczającej wiedzy, zostaną przypisane samym sobie lub też przy-
czynom, które nie żyją, nie mają wiedzy i są nieświadome, to wtedy owe rzeczy mu-
szą zostać stworzone z niebytu. A to jest niemożliwe. Tymczasem łatwość, z jaką 
Jedna Istota Boska to wszystko czyni, sprawia iż istnienie rzeczy jest równie łatwe, 
co i konieczne. W przypadku zaś powstawania z niczego – trudność jest zgoła niewy-
obrażalna. Egzystencja istoty żywej wymaga tego, by zgromadzone zostały atomy ją 
kształtujące, które są rozproszone w wodzie, glebie i powietrzu. Każdy atom musiał-
by mieć uniwersalną wiedzę i absolutną wolę. Jeśliby cokolwiek miało taką wiedzę i 
wolę, to byłoby niezależne od wszystkiego innego i nie musiałoby uznawać żadne-
go partnera i towarzysza. Nigdzie we wszechświecie nie ma żadnego śladu takiej rze-
czy. Stworzenie niebios i ziemi wymaga mocy doskonałej i nieskończonej, nieogra-
niczonej, która nie uznaje żadnego partnera i współtowarzysza. W przeciwnym wy-
padku owa moc byłaby ograniczona mocą ograniczoną, co jest niewyobrażalne. Moc 
nieskończona nie potrzebuje współtowarzyszy i nie ma obowiązku uznawania takich, 
nawet gdyby istnieli (a przecież nie istnieją).
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Tauhid, czyli Zasadę Boskiej Jedności i Jedyności, można w sposób jasny zaobserwo-
wać w całym wszechświecie. Kto spojrzy na samego siebie i na środowisko, w którym 
żyje, z łatwością dostrzeże, iż wszystko jest uzależnione od tej podstawowej zasady ob-
jawionej przez Boga Religii. Dla przykładu, części ludzkiego ciała ściśle ze sobą współ-
pracują, a każda komórka jest tak powiązana z całym ciałem, że nie sposób nie wysnuć 
wniosku, że Ten, kto stworzył pojedynczą komórkę, jest również Tym, kto stworzył ca-
łe ciało. Podobnie pierwiastki i części składające się na wszechświat są harmonijnie po-
wiązane ze sobą i ze wszechświatem jako całością. Nie ma innej możliwości, jak tylko 
uwierzyć, że cały wszechświat, od cząsteczek do galaktyk, został powołany do istnienia 
przez tego samego Stwórcę. Jest to wiara podobna do wiary w to, że ruch atomów, ob-
serwowanych w molekule, jest taki sam, jak ten obserwowany w systemie słonecznym. 
Wszystko bierze początek w „jednym” i ostatecznie do „jednego” powróci. I tak, drze-
wo, które wyrasta z nasionka bądź pestki, ostatecznie znowu powróci do postaci nasion-
ka bądź pestki. Ten widzialny dowód wyjaśnia, dlaczego ład i harmonię da się zaobser-
wować w całym wszechświecie. Wszechświat funkcjonuje, będąc ściśle posłusznym Te-
mu Jedynemu, Wszechpotężnemu i Wszechwiedzącemu. W innym przypadku, jak po-
wiada Koran: Bóg nie wziął sobie nigdy syna (ani nie zrodził żadnego potomstwa) ani 
nie istnieje wraz z Nim żadna inna istota boska; (gdyby było inaczej i istniałoby kil-
ku albo wielu bogów, to) każdy bóg usiłowałby zabrać to, co stworzył (i panować ab-
solutnie niezależnie nad swymi stworzeniami), a niektórzy z nich usiłowaliby pokonać 
innych (23:91). Lecz prawdą jest, że gdyby w niebie i na ziemi byli jeszcze jacyś bogo-
wie, poza Bogiem, to oba (wymiary) uległyby zniszczeniu (21:22).

Tauhid jest najwyższą koncepcją boskości, a wiedzę o nim Bóg zesłał ludziom po-
przez Swoich Proroków. Głosili ją ludzkości wszyscy Prorocy, w tym Mojżesz, Jezus 
i Prorok Muhammad (pokój z nimi wszystkimi). Po odejściu Proroków ludzie pogrą-
żali się na powrót w politeizmie i czczeniu bożków. Niewłaściwie interpretowali reli-
gię, mieszali ją z przesądami i degenerowali w praktyki magiczne oraz nic nieznaczą-
ce rytuały. Pojęcie Boga to jądro religii – znikczemniało ono na skutek antropomor-
fizmu, deifikacji aniołów, przydawania Bogu współtowarzyszy oraz wysiłków zmie-
rzających do wyniesienia Proroków i ludzi pobożnych do rangi „wcieleń” Boga i per-
sonifikacji Jego Atrybutów w oddzielnych istotach boskich. 

Wyznawcy Tauhidu nie mogą podlegać wąskiemu myśleniu. Ich wiara w Bo-
ga Jedynego, Stwórcę niebios i ziemi, Pana wschodu i zachodu oraz Podtrzymującego 
wszechświat sprawia, że postrzegają wszystko w kontekście przynależności do tego sa-
mego Pana, do którego też sami należą. Niczego więc nie traktują jako obce. Ich sym-
patia, miłość i posługa nie ograniczają się do żadnej szczególnej rasy, koloru bądź gru-
py; pojmują to, co powiedział Prorok: „O, słudzy Boga, bądźcie braćmi (i siostrami)!”

Wyznawcy Tauhidu wiedzą, że tylko Bóg dysponuje prawdziwą mocą i władzą, 
tylko On może ich wesprzeć bądź im zaszkodzić, wypełnić ich potrzeby, sprowadzić 
na nich śmierć albo też dać im władzę i wpływy. To przekonanie sprawia, że są obo-
jętni na siły inne niż Bóg i się ich nie lękają. Nigdy nie skłaniają się w hołdzie przed 
żadnym ze stworzeń Boga.
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Wyznawcy Tauhidu, choć pokorni i łagodni, nigdy nie poniżają się do tego, by 
czynić pokłony przed czymkolwiek innym prócz Boga. Nigdy nie dążą poprzez swo-
je akty czci do żadnej korzyści, nawet jeśli tą korzyścią jest Raj. Dążą jedynie do te-
go, by podobać się Bogu i otrzymać jego aprobatę. Wiedzą, że jedyną drogą do po-
myślności i zbawienia jest zyskanie czystej duszy i prawości. Żywią doskonałą wia-
rę w Boga, który jest ponad jakimikolwiek potrzebami, z nikim nie jest spokrewnio-
ny, jest absolutnie sprawiedliwy i nie ma współtowarzysza w wykonywaniu Swojej 
Boskiej Władzy. Wziąwszy pod uwagę tę wiarę, rozumieją, że mogą osiągnąć sukces 
jedynie poprzez sprawiedliwe życie i sprawiedliwe działania, albowiem żadne wpływy 
ani oszustwa nie ocalą ich od upadku.

Niektórzy jednak sądzą, że już odpokutowali za swoje grzechy, gdy tymczasem 
inni twierdzą, że są ulubieńcami Boga, a co za tym idzie, nie spotka ich kara. Jeszcze 
inni są przekonani, że posągi bądź święci będą się wstawiać za nimi do Boga, skła-
dają więc ofiary swoim bóstwom, przekonani że takie „łapówki” dają im „licencję” 
na czynienie, czego tylko zapragną. Takie fałszywe przekonanie trzyma ich w uwięzi 
grzechu i zła, a ich zależność od owych bóstw powoduje, że zaniedbują potrzebę du-
chowego oczyszczenia i życia czystym, dobrym życiem. 

Wyznawcy Tauhidu nie stają się natomiast nigdy bezradni ani nie są rozczaro-
wani. Mocna wiara w Boga, Pana wszelkich skarbów ziemi i niebios, Władcy bezgra-
nicznej łaski, szczodrości i mocy, wpaja w ich serca nadzwyczajne pocieszenie, daje 
im zadowolenie i sprawia, że są przepełnieni nadzieją. W tym świecie mogą spotykać 
się z odrzuceniem przy każdych drzwiach, może się zdarzyć, że nic nie będzie sprzy-
jać realizacji ich celów i stracą wszystkie swoje środki. Lecz wiara w Boga i ufność w 
Niego, które nigdy ich nie opuszczą, dają im siłę do dalszych zmagań. Tak głęboka 
ufność może płynąć tylko z wiary w jedynego Boga. Taka wiara daje wielką determi-
nację, wytrwałość i zaufanie do Boga. Jeśli tacy wierni decydują się poświęcić swoje 
zasoby na wypełnianie Boskich przykazań, by zyskać aprobatę Boga, to są pewni, że 
mają wsparcie Pana wszechświata.

Tauhid inspiruje odwagę, gdyż niszczy dwa czynniki czyniące ludzi tchórzami: 
lęk przed śmiercią i miłość bezpieczeństwa, a także przekonanie, że jakieś inne „bó-
stwo” może zostać przekupione i opóźni śmierć. Wiara w credo islamu, że „nie ma in-
nego boga poza Bogiem (Jedynym)”, oczyszcza serca z takich przekonań. Tracą one 
swoje znaczenie, gdy ludzie uzmysłowią sobie to, że ich życie, własność i wszystko 
inne w rzeczywistości należą do Boga. Dzięki temu są w stanie poświęcić wszystko, 
co mają, dla aprobaty Boga. Lęk przed śmiercią zostaje pokonany, gdy ludzie uświa-
damiają sobie, że nie może ich zabić żadna broń, osoba bądź siła, ale tylko Bóg ma 
taką moc. Nikt nie może umrzeć, zanim nadejdzie wyznaczony dlań czas, nawet jeśli 
wszystkie moce świata połączą się, by go uśmiercić. Nic nie może śmierci przyspie-
szyć ani jej opóźnić, nawet o chwilkę. Mocna wiara w Jedynego Boga i zależność od 
Niego czyni wyznawców Tauhidu najdzielniejszymi z ludzi. 

Tauhid stwarza postawę pokoju i zadowolenia, oczyszcza umysł ze skrytych na-
miętności oraz zazdrości, zawiści i chciwości; powstrzymuje też ludzi przed tym, by 
w celu osiągnięcia sukcesu uciekali się do środków niskich i nieuczciwych.
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Z DZIENNIKA PSZCZOŁY

Dzisiaj jestem na początku mojego życia, jestem zaledwie zarodkiem nie więk-
szym niż kropka. To jest mój czwarty dzień i jestem już larwą. W okresie 
wzrostu mam około tysiąca trzystu posiłków dziennie. Mój pokarm to coś 

w rodzaju galaretki, która jest bogata w witaminy i proteiny. Galaretka przygotowy-
wana jest przez moją starszą siostrę z ula. Zwiększam pięciokrotnie swoją wagę w cią-
gu każdego dnia. Temperatura otoczenia musi wynosić 35 stopni, ale o to dba również 
moja starsza siostra. To jest mój siódmy dzień, zamiast galaretki zaczynam jeść po-
karm przygotowany z miodu i pyłku.

 To już dziewiąty dzień mojego życia; sufit mojej izdebki pokryty jest woskiem. 
Starsze siostry mówią mi, że jutro dookoła siebie będę wyplatać jedwabny kokon i sta-
nę się poczwarką. 

 Rosnę szybko; od urodzenia minęło już dwa tygodnie. Wyglądam już bardziej jak 
pszczoła.

 Dzisiaj jest mój dwudziesty dzień życia, jestem doskonale ukształtowaną pszczo-
łą z czółkami dotykowymi i zapachowymi oraz pięciorgiem oczu na główce, z któ-
rych troje umieszczone są w górnej części główki, a dwoje większych po jej bokach; 
z rozwiniętym językiem do picia wody i nektaru, szczękami, odnóżami, skrzydłami i 
żądłem do obrony. Mój odwłok został zbudowany tak, aby służył zarówno do trawie-
nia, jak i wydalania. Zaczynam pracę według ścisłego podziału zadań w naszym ulu. 
Jak zostałam poinformowana, moim pierwszym obowiązkiem jest sprzątanie i będę 
to robić przez dwa dni. Następnie awansuję na pielęgniarkę, opiekującą się larwami w 
stadium od czterech do sześciu dni. Gruczoł zaczyna produkować wydzielinę w moim 
ciele. Będę karmić larwy pyłkiem, takim, jakim mnie karmiono.

Dni mijają i dzisiaj mam już dwadzieścia sześć dni. Zaczynam produkować gala-
retkę i daję ją larwom, które jedzą tysiąc trzysta posiłków dziennie. 

Dotarłam do połowy mojego życia i się starzeję. Mam już jeden miesiąc i jestem 
kucharką, robię miód z nektaru zebranego z kwiatów. Miód jest zrobiony z wody, sa-
charozy i glukozy i jest bogaty w witaminy. Zawiera enzymy do trawienia węglowo-
danów. 

Każdego dnia tysiące pszczół umiera i tysiące się rodzi. Odbywa się to w sposób 
bardzo uporządkowany, tak by nie miał miejsca żaden chaos. W naszej społeczno-
ści tylko królowa składa jaja. Każdego dnia jest ich około dwóch tysięcy. Kiedy my – 
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żeńskie pszczoły – karmimy je, to królowa pozwala nam próbować substancji, którą 
sama produkuje. Następnie krążymy wśród sióstr, na które przechodzi owa substan-
cja i działa jak antykoncepcja. Pewnego dnia nie skosztowałyśmy tej substancji i za-
częłyśmy znosić jaja. A ponieważ jaja te nie są zapłodnione, wykluwają się trutnie. 
Z kolei do ich obowiązków należy wyłącznie zapładnianie królowej. Jednak ich licz-
ba jest ograniczona. 

Jestem w trzydziestym piątym dniu życia i nowa fabryka rozpoczęła produkcję w 
moim organizmie. Umieszczona jest w tylnej, dolnej części mojego odwłoka, to fabry-
ka produkująca wosk. Zbieramy wosk włoskami naszych środkowych odnóży i żu-
jemy, by go ukształtować w komórki plastra miodu. Komórki mają formę sześcio-
kąta; jest to idealny kształt, by zapewnić jak najwięcej miejsca nawet dla najmniej-
szej ilości wosku. Także taki kształt ma największą odporność na naciski zewnętrz-
ne. Z pół kilograma wosku robionych jest trzydzieści pięć tysięcy komórek i znajdu-
je się tam dziesięć kilogramów miodu. Do produkcji pół kilograma wosku potrzebuje-
my trzech i pół kilograma miodu. Wytwarzając komórki bierzemy również pod uwa-
gę ich wagę. Dla przykładu, komórki, które układają pszczoły robotnice, są poziome, 
tworząc pionowe warstwy, podczas gdy komórki królowej ułożone są pionowo, rów-
nolegle do powierzchni ziemi. Komórki, gdzie dorastają trutnie, są większe od komó-
rek pszczół robotnic. 

To już trzydziesty siódmy dzień mojego życia. Jestem bardzo podekscytowana, 
gdyż po raz pierwszy opuszczam ul. Przelecę dookoła niego i zdobędę wiedzę o ze-
wnętrznym świecie. W przeciwieństwie do ptaków nie trzepoczemy skrzydełkami. 
Kiedy latamy, nasze skrzydełka poruszają się automatycznie w taki sposób, że wy-
konujemy dwieście pięćdziesiąt pełnych obrotów na sekundę, jak również zakręcając 
wzdłuż pewnych linii możemy dopasować nasze ciała do prądu powietrza. Skrzydeł-
ka w powietrzu tworzą kształt ósemek. Nasze ciała są ciężkie w przeciwieństwie do 
wielkości naszych skrzydełek, inaczej niż u ptaków. Stają się one stopniowo cięższe 
pod wpływem zbierania nektaru z kwiatów. Pomimo tego potrafimy latać aż 15 kilo-
metrów na godzinę. Nie tylko lot pszczoły jest niezwykły, ale godne podziwu są także 
sposób i miejsce lądowania. Gdy podchodzimy do lądowania, nie musimy zmniejszać 
prędkości, tak jak ptaki. Podziękowania dla Boga za koniuszki naszych odnóży, za po-
mocą których potrafimy natychmiast lądować tam, gdzie chcemy. 

Mam trzydzieści osiem dni. Jestem jedną ze strażniczek kontrolujących wejście 
do ula. Nikt obcy, nawet pszczoła z innego ula nie ma prawa wejść do naszego domu. 
Pszczoły rozpoznają siebie nawzajem za pomocą zapachu. Zapach każdej społeczno-
ści pszczół jest inny. Wejście ula jest także naznaczone zapachem unikalnym dla każ-
dej wspólnoty.

To jest czterdziesty pierwszy dzień mojego życia i jestem wystarczająco dorosła, 
by zacząć zbierać nektar z kwiatów. Moje ciało zaprzestaje produkowania mleczka 
pszczelego i wosku. Od teraz spędzam moje dni na zbieraniu nektaru. Kwiaty przy-
ciągają nas swoimi kolorami i zapachami. Zbudowane są tak, jak gdyby były idealną 
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platformą do lądowania. Kiedy lądujemy na kwiatku, używamy naszych języków, by 
dosięgnąć źródła nektaru w jego środku. Równocześnie pyłki kwiatów przywierają do 
włosków na naszych ciałach, tak że wyglądają jak cierniste gałązki. Skacząc na in-
ne kwiaty, zostawiamy na nich część pyłków i przez to zapylamy je. Nie odwiedzamy 
kwiatów losowo. Kontynuujemy odwiedziny tych samych rodzajów kwiatów w tym 
samym otoczeniu, które jako pierwsze odwiedziliśmy tego dnia. 

Pszczoła potrafi odwiedzić w jednym dniu nawet dwadzieścia tysięcy kwiatów. 
Gromadzimy nektar w swoich żołądkach, a pyłki w pęcherzykach umiejscowionych 
na naszych tylnych odnóżach. Lot do ula utrudniony jest przez ciężar naszych ładun-
ków, dlatego podążamy bezpośrednią drogą. Znana jest ona jako „linia pszczoły”. Na-
wet jeśli przelatujemy przez nieznane nam miejsca, zawsze podążamy tą bezpośrednią 
drogą. Dla pszczół zlokalizowanie „linii pszczoły” jest bardzo proste, ponieważ słoń-
ce wskazuje im kierunek. Zmiana miejsca i położenia słońca nie jest dla nas przeszko-
dą, gdyż jesteśmy w stanie ustalić je o każdej porze dnia. Używamy polaryzacji atmo-
sferycznej i znajdujemy położenie słońca za pomocą światła, które pochodzi z dowol-
nego miejsca na niebie.

 Po okresie zbierania nektaru, który trwa dwadzieścia dni, zakończyłam życiową 
rolę. Dzisiaj jestem u schyłku żywota trwającego dwa miesiące. Podczas tych dwu-
dziestu dni, które już minęły, przemierzyłam ponad dwa tysiące kilometrów i wypro-
dukowałam pięćdziesiąt gramów miodu. Dla mieszkańców ula ilość ta nie będzie uwa-
żana za mało znaczącą, gdyż populacja ula wykonuje dwieście tysięcy lotów w ciągu 
dnia, produkując jeden kilogram miodu. Nawet jeśli wszyscy ludzie na świecie, dum-
ni ze swojej wiedzy i umiejętności, połączyliby wszystkie siły, to i tak nie byliby w 
stanie wyprodukować jednego grama miodu. 

 Oczywistym jest, że nikt inny poza Wszechmogącym Bogiem, który jest Wszech-
wiedzący i Wszechmocny – nawet to, co niektórzy nazywają naturą bądź siłami przy-
rody i materii – nie jest w stanie stworzyć pszczoły i zorganizować jej życia; wszyst-
ko to jest ślepe, bez życia, nieświadome, nie ma woli i nie jest w stanie nic uczynić. 
To Bóg Wszechmogący mnie stworzył, zorganizował moje życie i pozwolił mi speł-
niać tak wielkie zadania (streszczenie z Dziennika Pszczoły autorstwa Ümita Şimşe-
ka, Stambuł).
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WZNIESIENIE (MI’RADŻ) PROROKA 
MUHAMMADA (POKÓJ Z NIM)

W czasie całego swojego życia Wysłannik Boży, pokój z nim, stale poszuki-
wał pozbawionych fałszu umysłów i serc, którym mógłby wpajać Boskie 
Przesłanie. Osobom takim, jak Abu Bakr i Omar, wypowiedział swoje 

Przesłanie zaledwie parę razy, a ci i uwierzyli. Jednakże do Abu Dżahla i jemu podob-
nych musiał przemawiać co najmniej pięćdziesiąt razy. Za każdym razem, gdy się przed 
nimi pojawiał, mówił: „Oświadcz: ‘Nie ma boga prócz Boga (Jedynego)’ i bądź zbawio-
ny!” Odwiedzał miejsca, gdzie gromadzili się ludzie i niósł ze sobą zapach tychże sa-
mych słów: „Oświadcz: ‘Nie ma boga prócz Boga (Jedynego)’ i bądź zbawiony!”

W takich miejscach wokół Mekki, jak Arafat, Mina, Muzdalifa i Akaba, regular-
nie urządzano targi przyciągające wielu ludzi spoza Mekki. Wysłannik odwiedzał te 
targi, by głosić islam, a jego wysiłek i powodzenie w przekonywaniu ludzi do tego, by 
słuchali jego słów, drażniły politeistów mekkańskich.

Przyszedł czas, gdy reakcja, która zaczęła się od obojętności, poczęła zmieniać 
się w drwiny, potem zaś prześladowanie, tortury i bojkotowanie muzułmanów, by w 
końcu osiągnąć punkt zupełnie nieznośny – i nie było już nadziei na kolejne nawró-
cenia pośród mekkańskich politeistów. Wysłannik Boży, pokój z nim, wziął ze sobą 
Zajda ibn Harisa i udał się do Taif. Niestety, również tam spotkał się z gwałtownym 
gniewem i przemocą. Dzieci z Taif, ustawiwszy się po obu stronach ulicy, rzucały w 
niego kamieniami. Całe ciało miał posiniaczone. W końcu jednak zdołał opuścić mia-
sto i dotarł do drzewa w winnicy, pod którym znalazł schronienie. Krwawił. Podniósł 
swoje ręce i prosił Boga:

„O, Boże, do Ciebie skarżę się na moją kruchość, brak środków i brak jakie-
gokolwiek znaczenia dla tych ludzi. O Najmiłosierniejszy z miłosiernych, 
jesteś Panem prześladowanych i jesteś moim Panem. Dla kogo mnie opusz-
czasz? Dla tego obcego, który spogląda na mnie, krzywiąc usta? Albo dla 
wroga, któremu dałeś władzę nade mną? Jeśli jednak Twoje wzburzenie nie 
jest przeciwko mnie skierowane, to się nie martwię. Bardzo pragnę Twojej 
łaski dla mnie. Szukam schronienia w Świetle Twego ‘Oblicza’, które roz-
świetla wszelką ciemność i dzięki któremu zostały właściwie urządzone spra-
wy życia doczesnego i wiecznego – przed Twoim gniewem albo twoim wzbu-
rzeniem. Oczekuję Twego przebaczenia, byś był ze mnie zadowolony, a nie 
ma innej mocy, jak tylko ta, która jest w Tobie”.
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Pewnej nocy Prorok spoczywał w Świętym Meczecie i było to jakiś czas po tym, 
jak powrócił z owej bolesnej podróży do Taif. Owej nocy został zabrany z tego me-
czetu do meczetu al-Aksa w Jerozolimie, a stamtąd poprzez niebiańskie wymiary by-
tu, gdzie oglądał największe znaki Boga. Oglądał największe prawdy i znaki Boskości 
i Boskiego Panowania, i prawdę o fundamentach wiary i czci, a także wszelkie istnie-
nie w jego formie archetypicznej. Był też świadkiem oryginalnych znaczeń wszyst-
kich zdarzeń i rzeczy w świecie fizycznym, a także form, jakie miały przybrać i ich 
skutków, należących do tamtego Świata. Wtedy to został nałożony na niego i na je-
go wspólnotę obowiązek pięciokrotnej modlitwy w ciągu dnia.

Wzniesienie stanowi jeden z największych cudów Proroka Muhammada, pokój z 
nim. Prorok osiągnął duchową doskonałość i pełne uszlachetnienie poprzez wiarę i 
oddawanie czci Bogu, a w nagrodę Bóg zabrał go do Siebie. Wymykając się z więzie-
nia praw „natury” i przyczyn materialnych i wznosząc się poza granice egzystencji 
cielesnej, Prorok, pokój z nim, przemierzał szybko odległości i przekraczał wymiary 
bytu, aż wreszcie dotarł do Boga.

BYT WIELOWYMIAROWY A WZNIESIENIE

W celu wyjaśnienia kwestii subtelnych i prawd abstrakcyjnych zazwyczaj używamy 
porównań i przyrównujemy takie kwestie i prawdy do rzeczy konkretnych, pochodzą-
cych ze świata materialnego. Ażeby takie porównania były możliwe i potencjalnie war-
tościowe, musi istnieć pewne podobieństwo pomiędzy rzeczami porównywanymi. Sko-
ro jednak zarówno podróż Proroka z Mekki do Jerozolimy (Podróż Nocna), jak i je-
go Wzniesienie (al-Mi’radż) poprzez wymiary bytu są cudami nieporównywalnymi do 
żadnych innych w świecie materialnym, to metoda porównania może nie dać się zasto-
sować. Owe zdarzenia mogą zostać poznane i zrozumiane jedynie poprzez Boskie na-
uczanie. Mimo to imię „wehikułu”, wspomnianego w Tradycji Profetycznej zarówno 
w odniesieniu do Podróży Nocnej, jak i Wzniesienia – Buraq (pochodzi od barq – bły-
skawica) – oraz nazwa podróży poprzez wymiary bytu – Mi’radż (co oznacza schody), 
nawiązują do faktów, które możemy odnieść do pewnych prawd naukowych i w ten 
sposób uczynić ów cud bardziej zrozumiałym dla „ograniczonego” ludzkiego umysłu. 

Fizyka atomowa odmieniła wiele pojęć fizycznych i ustaliła, że świat materialny 
jest jednym z wymiarów istnienia. Obok tego świata istnieje wiele innych światów 
bądź wymiarów bytu, a każdy z nich ma swoją własną specyfikę. Einstein zasuge-
rował, że czas jest tylko jednym z wymiarów istnienia. Nauka nie wypracowała jak 
dotąd ostatecznego wniosku co do natury bytu, a nowe odkrycia ciągle zmieniają na-
sze rozumienie. Dlatego szczególnie dzisiaj byłoby rzeczą irracjonalną kwestionować 
wydarzenie Wzniesienia. 

Podczas Wzniesienia Prorok Muhammad, pokój z nim, musiał poruszać się z pręd-
kością ducha i niezwykle szybko przemierzać cały czas i przestrzeń oraz wszystkie 
wymiary istnienia. Ludzie mogą mieć trudności ze zrozumieniem, jak istota fizyczna 
i śmiertelna może odbyć taką podróż i oglądać wszystko, co istnieje z jego przeszłoś-
cią i przyszłością. W celu zrozumienia tej subtelnej materii rozważmy następującą 
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analogię. Wyobraźmy sobie, że stoimy, trzymając w ręku lustro, i wszystko, co odbi-
ja się po prawej stronie, przedstawia sobą przeszłość, a wszystko odbijane po stronie 
lewej, wyobraża przyszłość. Lustro może odbijać tylko jeden kierunek, gdyż nie mo-
że ukazywać obu stron w tym samym czasie, gdy my je trzymamy. Jeśli chcemy, by 
lustro odbijało obydwa kierunki w tym samym czasie, to musimy unieść się wyso-
ko ponad nasze pierwotne miejsce, by strona prawa i lewa połączyły się w jedność, a 
wtedy nie pozostanie nic, co można by nazwać pierwszym bądź ostatnim, początkiem 
lub końcem. Tak jak w tym porównaniu, Wysłannik podróżował poprzez wymiary 
bytu, włączając w to czas i przestrzeń, i dotarł do punktu, z którego mógł zgłębiać 
czas jako jeden punkt, gdzie łączą się przeszłość, teraźniejszość i przyszłość. 

W czasie swojej niebiańskiej podróży Wysłannik spotkał się ze wszystkimi po-
przednimi Prorokami, zobaczył anioły i oglądał piękno Raju oraz okropności Piekieł. 
Oglądał też rzeczywistość wszelkich kwestii koranicznych oraz ich znaczenie i mą-
drość kryjące się we wszystkich aspektach czci oddawanej Bogu. Dotarł do wymia-
rów, do których nie może dojść nawet największy z aniołów, Gabriel, i został za-
szczycony widzeniem „Oblicza” Boga, wolny od jakichkolwiek wymiarów lub ograni-
czeń jakościowych bądź ilościowych. Potem zaś powrócił do świata, gdzie został pod-
dany wszelkim rodzajom prześladowań, by wyprowadzić ludzkość z ciemności bytu 
materialnego do jasnego królestwa wiary i czci, poprzez które może ona osiągnąć du-
chowe wzniesienie, w każdym przypadku wedle swoich możliwości. 

MĄDROŚĆ WZNIESIENIA

Władca odbywa dwa rodzaje rozmów i ma dwa sposoby zwracania się do poddanych. 
Jeden występuje wtedy, gdy rozmawia ze zwykłą osobą, poddanym bądź obywate-
lem o szczególnych sprawach bądź potrzebach i jest to bezpośrednia i prywatna linia 
komunikacji, jak na przykład telefon. Drugi sposób polega na tym, że ze względu na 
swój tytuł władcy, panując nad całym krajem, rządzący wybiera posłańca, którego 
zadaniem jest ogłaszanie i publikowanie dekretów królewskich. Owe dekrety zawie-
rają w sobie autorytet i władzę jego majestatu.

Podobnie Pan wszystkich istnień wykorzystuje dwa rodzaje konwersacji i prze-
mawiania. Jeden jest szczególny i prywatny, a drugi uniwersalny i ogólny. Pierwszy 
z nich ma miejsce w zwierciadle serca dzięki szczególnym relacjom z Panem. Każdy 
może otrzymać pewną manifestację światła Pana, zgodnie ze swoją zdolnością i cha-
rakterem duchowej podróży poprzez poszczególne poziomy ku świętości. To dlate-
go istnieje nieskończenie wiele poziomów świętości. Drugi sposób wynika z posiada-
nia natury wszechstronnej i bycia najjaśniejszym owocem Drzewa Stworzenia. Dzię-
ki temu ludzkość jest potencjalnie zdolna do odbijania w zwierciadle swego ducha 
wszystkich Boskich Imion objawiających się we wszechświecie. Jednakże nie każdy 
może tego dokonać. Wszechmocny Bóg manifestuje wszystkie Swoje Piękne Imiona 
i Atrybuty jedynie w największych duchem przedstawicielach ludzkości. Taka mani-
festacja nastąpiła w przypadku Muhammada, pokój z nim.
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RZECZYWISTOŚĆ WZNIESIENIA 

Wzniesienie było podróżą Proroka Muhammada, pokój z nim, poprzez poziomy do-
skonałości. Wszechmocny Bóg objawił różne Imiona i Tytuły w ułożeniu i rozmiesz-
czeniu stworzeń, a różnorodne dzieła Jego Panowania (wychowanie, nauczanie, pod-
trzymywanie przy życiu i zaopatrywanie istot żywych) są skutkami wykonywania 
przez Niego absolutnej władzy pod względem stwarzania istot i zarządzania nimi na 
poziomach niebios, gdzie Bóg wykonuje Swoją władzę wedle różnorodnych warun-
ków każdego poziomu.

Toteż w celu ukazania tych dzieł Swego Panowania Swemu szczególnemu słu-
dze, a poprzez to uczynienia z niego istoty obejmującej wszystkie ludzkie doskonało-
ści i otrzymującej wszelkie Boskie manifestacje (mogącej oglądać wszystkie poziomy 
wszechświata i ogłaszać Suwerenność Jego Panowania, a także ogłaszać rzeczy, któ-
re On aprobuje oraz odkrywać tajemne znaczenia stworzenia), Bóg wszechmocny dał 
Prorokowi rajskiego wierzchowca o imieniu Buraq i sprawił, że poszybował jak bły-
skawica poprzez niebiosa, wznosząc go jednocześnie ku coraz to wyższym poziomom. 
Dzięki temu mógł obserwować Panowanie Boga na poszczególnych stacjach i w kolej-
nych sferach, a On ukazywał mu jego braci – Proroków, których miejsca przebywa-
nia znajdują się w niebiosach tych sfer, jedna za drugą. Wreszcie wzniósł go ku stacji 
na odległość, jak sznury dwu łuków (ułożone tak, że przylegają do siebie) albo jesz-
cze bliżej (zob. znaczenie tego wersetu: 53:9, przyp. 4) i zaszczycił go szczególną ma-
nifestacją wszystkich Swoich Imion na najpełniejszym poziomie. 

OWOCE I KORZYŚCI ZE WZNIESIENIA

Spośród rozlicznych owoców Wzniesienia wspomnimy jedynie pięć:

Owoc pierwszy

Wizja prawd, z których biorą początek filary wiary, a także aniołów, Raju i Tamtego 
Świata dała tak wielki skarb wieczystego światła, stanowiła tak wielki dar dla wszech-
świata i ludzkości, gdyż uwolniła je od wizji wszechświata jako chaotycznej stery mate-
rii, skazanej na destrukcję. Ów dar pokazał, że w rzeczywistości wszechświat jest har-
monijnym zbiorem świętych „inskrypcji” Tego, który Jest Odwiecznie Upraszany przez 
wszystkich i wspaniałym zwierciadłem, w którym odbijają się Łaska i Piękno Jedyne-
go Boga. Ta wizja stanowiła i stanowi rozkosz dla wszechświata i wszystkich istot świa-
domych. A poprzez to światło i ten dar wyswobodziła ona ludzkość z bezładnego stanu 
opartego na fałszywym przewodnictwie, w którym ludzie pojmowali siebie jako istoty 
bezradne, nieszczęśliwe, wplątane w niezliczone potrzeby i wrogość, skazane na wiecz-
ne i nieuniknione zniszczenie. Wzniesienie Proroka dowiodło natomiast, że w rzeczywi-
stości istoty ludzkie mają niezwykle szlachetną konstrukcję i najlepszy projekt (wzór) 
spośród stworzeń. Są cudem Mocy Odwiecznie Upraszanego przez wszystkich i wszech-
stronną kopią zbioru Jego „inskrypcji”. Bóg do nich przemawia i oni są Jego sługami, 
których powinnością jest wychwalanie Boskiej doskonałości. Człowiek powinien być 
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przyjacielem Boga, obserwującym z zadziwieniem Jego Wspaniałość, a także Jego umi-
łowanym i zacnym gościem przeznaczonym do Raju. Ów owoc Wzniesienia daje nie-
zmierzoną radość i entuzjazm tym, którzy są naprawdę ludźmi. 

Owoc drugi

Wzniesienie Proroka Muhammada przyniosło ludzkości i dżinom jako dar istotę wiedzy 
o islamie, przede wszystkim pięć obowiązkowych modlitw, które zawierają wszystkie 
rzeczy podobające się Władcy Wieczności – Stwórcy wszystkich istot żywych, Władcy 
wszechświata i Panu światów. Ludzie pragną wiedzieć, co podoba się Bogu, a wiedza ta 
daje im nieopisane szczęście. Każdy bowiem pragnie poznać życzenia łaskawego dobro-
czyńcy lub łaskawego władcy. Mówią: „Chcielibyśmy mieć taki środek komunikacji, 
byśmy zdołali rozmawiać z Nim bezpośrednio! Pragnęlibyśmy wiedzieć, czego On chce 
od nas! Chcielibyśmy wiedzieć, które z naszych czynów Mu się podobają!” Własnością 
Boga są wszystkie stworzenia, a łaska, uroda i doskonałość dzielone przez wszystkie 
stworzenia są tylko cieniem w porównaniu do Jego Piękna, Łaski i Doskonałości. Może 
zrozumiemy, do jakiego stopnia istoty ludzkie, które potrzebują Go nieskończenie i w 
każdej chwili otrzymują Jego niezmierzone dobrodziejstwa, powinny chcieć wiedzieć i 
pragnąć poznać Jego Wolę oraz zachowanie, które On akceptuje. 

Owocem Wzniesienia było to, że Prorok Muhammad, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, pozostawiając za sobą „siedemdziesiąt tysięcy zasłon”, wsłuchał 
się bezpośrednio w rzeczy podobające się Stwórcy i Żywicielowi wszechświata i przy-
niósł je w całkowitej pewności ludziom jako dar. 

Ludzie niezwykle pragną znać rzeczywistość księżyca i innych planet. Wysyłają 
tam odkrywców, by prowadzili badania, a potem zdawali relację na Ziemi. Są gotowi 
ponosić w tym celu wielkie ofiary. Księżyc jednak podróżuje w królestwie Pana i fru-
nie dookoła Ziemi niczym mucha. Ziemia okrąża Słońce niczym ćma. Słońce zaś jest 
tylko lampą pośród tysięcy innych lamp i funkcjonuje jak świeca w zajeździe Pełne-
go Majestatu Pana Królestwa. To są czyny i cechy Istoty Pełnej Majestatu, arcydzie-
ła Jego sztuki i skarby Jego Łaski w Świecie Wieczności, które Prorok Muhammad, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, zobaczył podczas swego Uniesienia ku 
Niebiosom i opowiedział o nich ludziom. Powinniśmy pojąć, jakże sprzeczne z roz-
sądkiem byłoby, gdyby ludzkość nie wsłuchała się w słowa tego człowieka z wielką 
ciekawością, a także z doskonałym zadziwieniem i miłością. 

Owoc trzeci

Prorok Muhammad, niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, widział ukry-
te skarby wieczystej szczęśliwości podczas Wzniesienia i przyniósł ludzkości i dżi-
nom klucze do nich jako dar. Dzięki Wzniesieniu Wysłannik Boży zobaczył na włas-
ne oczy Raj, obserwował wiecznotrwałe manifestacje Miłosierdzia Boga Wszechmi-
łosiernego i pojął wieczyste szczęście z całkowitą pewnością, po czym zwiastował lu-
dziom i dżinom radosne wieści o tym, że istnieje wieczne szczęście (w świecie, który 
nie będzie miał kresu). 
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Nie da się opisać, jak wielkie szczęście wzbudziło to w śmiertelnych i nieszczęs-
nych istotach ludzkich i dżinach, które same siebie uważały za istoty skazane na osta-
teczne i bezpowrotne unicestwienie. Owa dobra nowina została im przekazana w cza-
sie, gdy wszystkie stworzenia wydobywały z siebie rozdzierające serce krzyki na myśl 
o tym, że mogłyby być jedynie potokiem pośród konwulsji śmierci i zepsucia w nie-
stabilnym świecie albo miałyby zatopić się w oceanie niebytu i wieczystego oddzie-
lenia w wyniku upływu czasu i ruchu atomów. Pomyślmy, jakże będzie się cieszyć 
człowiek, jeśli się dowie, że otrzymuje od króla pałac w pobliżu jego samego – dokład-
nie w czasie, gdy miała zostać wykonana na owym człowieku egzekucja. Dodajmy do 
tego przykłady radości i szczęścia całej ludzkości i dżinów, a wtedy zdołamy ocenić 
miarę wartości tej dobrej nowiny. 

Owoc czwarty

Prorok Muhammad, niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, nie tylko otrzymał 
owoc oglądania Pięknego „Oblicza” Boga, ale też przyniósł ludziom i dżinom jako dar 
to, że ci również mogą zostać zaszczyceni tą samą wizją. Jeśli przyjrzymy się następu-
jącemu porównaniu, to pojmiemy, jakże słodki, piękny i delikatny jest ów owoc:

Każdy, kto posiada serce, miłuje ludzi pięknych, doskonałych i szlachetnych. Ta mi-
łość wzrasta odpowiednio do piękna, doskonałości i szlachetności i osiąga swe apogeum 
w adoracji i samopoświęceniu. Tymczasem w porównaniu z Boskimi Atrybutami całe 
piękno, doskonałość i szlachetność, dzielone przez całe stworzenie, nie jest niczym wię-
cej, jak tylko paroma błyskami słońca. Możemy z tego wnosić, jak wspaniałe, miłe, da-
jące radość i błogosławione jest to, gdy wierny zasłuży sobie na widok Doskonałego i 
Pełnego Majestatu Boga; Boga, który wart jest nieskończonej miłości w Domu bezgra-
nicznego szczęścia. Taka szansa może jedynie zainspirować nieskończone pragnienie. 

Owoc piąty

Z faktu Uniesienia Proroka do Niebios wnosimy, że każdy człowiek stanowi wartoś-
ciowy owoc wszechświata i umiłowaną istotę Stwórcy Wszechświata. Chociaż jako ze-
wnętrznie mało znaczące stworzenie, niemal słabe zwierzę i istota bezsilna, aczkol-
wiek świadoma – to jednak każdy człowiek został podniesiony do rangi wyższej, ani-
żeli wszystkie inne stworzenia; i to stanowi wielką naszą dumę. Radość i szczęście, ja-
kie z tego czerpiemy, są trudne do opisania. Jeśli powiesz zwykłemu człowiekowi, że 
został wyniesiony do stopnia marszałka polnego – to będzie odczuwał bezgraniczną 
radość. Kiedy byliśmy śmiertelnymi, bezradnymi, choć rozumującymi i potrafiącymi 
artykułować swoje myśli istotami – znającymi jedynie ciosy zepsucia i oddzielenia – 
dowiedzieliśmy się niespodziewanie dzięki Wzniesieniu Proroka:

Tak jak możesz urzeczywistnić wszystkie pragnienia swego serca w wiecznotrwa-
łym Raju, odziany w Miłosierdzie Wszechmiłosiernego, Wszechwspółczującego i Wspa-
niałego Boga – w podróży, w odpoczynku z prędkością wyobraźni i w obszernej sferze 
ducha i umysłu – tak samo możesz również dostrzec Jego Najpiękniejsze „Oblicze” w 
szczęśliwości wiecznej (streszczenie The Words, „the 31st Word” Saida Nursiego.)



DODATEK 11

ARGUMENTY ZA ZMARTWYCHWSTANIEM

W kwestii Zmartwychwstania można zadać następujących sześć pytań:
Pierwsze: Dlaczego świat zostanie zniszczony? Czy to zniszczenie jest 
konieczne?

Drugie: Czy ten, który go zniszczy, i ten, który go odbuduje, jest w stanie to 
uczynić?

Trzecie: Czy destrukcja świata jest możliwa? 
Czwarte: Jeśli jest możliwa, to czy świat rzeczywiście zostanie unicestwiony?
Piąte: Czy możliwe jest odbudowanie świata?
Szóste: Jeśli tak, to czy świat rzeczywiście zostanie odbudowany?
Zniszczenie świata jest możliwe i istnieje konieczna przyczyna jego zniszczenia. 

Ten, który zniszczy świat i go odbuduje, jest w stanie to uczynić. I będzie to mia-
ło rzeczywiście miejsce. A świat zostanie z pewnością odbudowany. Nasze argumen-
ty są takie:

ARGUMENT PIERWSZY: Dusza jest bez wątpienia wieczna, a dowody na ist-
nienie aniołów i innych istot duchowych (istnienie i cechy aniołów i innych istot nie-
widzialnych, zob. sura 2, przyp. 31, 36, 40; sura 11, przyp. 19; sura 15:27, przyp. 7) 
są dowodami na wieczność duszy. Jesteśmy zbyt blisko dusz zmarłych, oczekują-
cych w Barzach, stanie pośrednim pomiędzy tym światem a następnym, by wejść w 
życie wieczne, tak byśmy żądali jakiegokolwiek dowodu ich egzystencji. Powszech-
nie wiadomo, że niektórzy ludzie komunikują się z nimi, prawie wszyscy zaś spoty-
kają je w swoich prawdziwych snach. (Argumenty za wiecznością ducha ludzkiego, 
zob. Dodatek 12).

ARGUMENT DRUGI: Jest rzeczą konieczną, by został ustanowiony wieczny 
świat szczęścia, a Pełen Majestatu Bóg, który go ustanowi, potrafi z pewnością te-
go dokonać. Zniszczenie świata jest możliwe i na pewno nastąpi. Mało tego, możli-
we jest również zmartwychwstanie wszystkiego i – z taką samą pewnością – będzie 
ono mieć miejsce.

Zbudowanie wiecznego świata ma przyczynę konieczną i cel konieczny, a w na-
stępujących dziesięciu punktach wskażemy istnienie i konieczność tej przyczyny i 
celu:

Punkt pierwszy: Całe stworzenie ukazuje doskonałą harmonię i celowy ład, a w 
każdym aspekcie wszechświata widoczne są znaki pewnej woli. Jest rzeczą niemoż-
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liwą nie dostrzec w każdej rzeczy i zdarzeniu pewnego zamiaru i woli poprzez świa-
dectwo ich owoców bądź skutków, a w każdej rzeczy złożonej – przykładu mądrości 
i wyboru. Gdyby to stworzenie nie było pomyślane tak, by tworzyło wieczną szczę-
śliwość, to jego harmonia byłaby tylko oszukańczym pozorem, a znaczenia, relacje i 
związki, stanowiące ducha ładu, byłyby niczym – albowiem to wieczna szczęśliwość 
powoduje ustanowienie owego ładu i jest przyczyną obecnego stanu tego świata.

Punkt drugi: Stworzenie wszechświata ukazuje doskonałą mądrość obleczoną 
w pożytki i cele. Boska Mądrość, reprezentując wieczną łaskę, obwieszcza w całym 
wszechświecie nadejście wiecznej szczęśliwości językiem pożytków i celów. Gdyby 
zatem nie było wiecznej szczęśliwości, trzeba by zanegować wszystkie cele i pożytki 
obserwowane w każdej rzeczy i zdarzeniu we wszechświecie.

Punkt trzeci: Intelekt, mądrość, doświadczenie i dedukcja wskazują na to, że w 
świecie nie dzieje się nic zbytecznego, a to z kolei wskazuje na istnienie szczęśliwo-
ści wiecznej. Twórca wszechświata wybiera dla stworzenia drogę najlepszą i najła-
twiejszą i przydziela każdemu stworzeniu setki powinności i tysiące celów, niezależ-
nie od tego, jak ta istota może się wydawać nieznacząca. Skoro nic nie idzie na marne 
i nic nie dzieje się na próżno, to z pewnością wieczna szczęśliwość jest rzeczywisto-
ścią. Wieczne nieistnienie czyniłoby wszystko daremnym i wszystko byłoby marno-
trawstwem. Brak marnotrawstwa w całym stworzeniu, a w szczególności w rodzaju 
ludzkim, dowodzi tego, że nieskończony potencjał duchowy ludzkości, a także bez-
graniczne aspiracje i idee nigdy nie pójdą na marne. Podstawowa skłonność ludzi ku 
doskonałości wskazuje na istnienie doskonałości, a ich pragnienie szczęścia obwiesz-
cza, że są ostatecznie przeznaczeni do wiecznej szczęśliwości. Gdyby tak nie było, to 
niczym byłyby wszystkie podstawowe cechy duchowe i subtelne aspiracje, które sta-
nowią o prawdziwej naturze człowieka.

Punkt czwarty: Następstwo dnia i nocy, wiosny i zimy, zmiany atmosferyczne, 
coroczna odnowa ludzkiego ciała i poranne budzenie się ze snu – wszystko to wska-
zuje na całkowite odnowienie. Tak jak sekundy zapowiadają nadejście minut, minu-
ty – godzin, a godziny – dni, tak samo wielki zegar Boga: ziemia wskazuje na dzień, 
rok, okres życia człowieka i wieki, przez które przechodzi świat. Po nocy następu-
je poranek, po zimie wiosna, a po śmierci całego stworzenia nastąpi poranek Zmar-
twychwstania.

Zmiany codzienne, sezonowe i coroczne, kładzenie się do snu i budzenie się na-
stępnego ranka, ożywienie i odnowa następujące w ciągu życia człowieka – wszystko 
to można traktować jako swego rodzaju śmierć i zmartwychwstanie. Podobnie ożywa-
nie przyrody każdej wiosny stanowi obietnicę ostatecznego zmartwychwstania. Setki 
tysięcy różnych rodzajów zmartwychwstania ma miejsce każdej wiosny w królestwie 
zwierząt i roślin: niektóre zwierzęta budzą się do życia po śnie zimowym, gdy tym-
czasem drzewa wybuchają liśćmi i kwiatami. W ten sposób Mądry Stwórca przypo-
mina nam o tym, że nadejdzie Zmartwychwstanie.
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Każdy człowiek jest równy pod względem wartości i wszechstronności każdemu 
innemu gatunkowi, gdyż światło ludzkiego intelektu wyposażyło ludzi we wszech-
stronne aspiracje i idee, które obejmują przeszłość i przyszłość. W innych gatun-
kach istot żywych widzenie jest ograniczone, podobnie rzecz się ma z własnościami, 
a przyjemność i ból są natychmiastowe. Ludzkość posiada jednak szlachetną naturę i 
ogromną wartość; jej doskonałość jest bezgraniczna, a przyjemności duchowe i cier-
pienie okazują się trwalsze. Można z tego wnosić, że zmartwychwstania doświadcza-
ne przez inne gatunki istot żywych bytujące w przyrodzie wskazują na to, że istota 
ludzka zostanie wskrzeszona w swojej całości w Dniu Sądu.

Punkt piąty: Ludzkość została wyposażona w nieograniczony potencjał. Rozwija 
się on w nieograniczone zdolności, dające asumpt do niezliczonych skłonności. Owe 
skłonności przyczyniają się do powstania nieograniczonych pragnień, a pragnienia 
są źródłem nieskończonych idei i koncepcji. Wszystkie one razem wskazują na ist-
nienie świata wiecznej szczęśliwości poza naszym światem materialnym. Wewnętrz-
na skłonność ku wiecznej szczęśliwości upewnia nas, że ów świat szczęśliwości zo-
stanie ustanowiony.

Punkt szósty: Wszechogarniające Miłosierdzie Miłosiernego Twórcy wszech-
świata domaga się istnienia świata wiecznej szczęśliwości. Gdyby nie ów świat, będą-
cy zasadniczą łaską Boga dla ludzkości, to ludzie rozpaczaliby nieustannie ze wzglę-
du na ból wiecznego oddzielenia, ludzkie akty łaski obróciłyby się w zemstę, a Boskie 
Współczucie zostałoby uznane za fałsz. Boskie Miłosierdzie objawia się jednak w ca-
łym stworzeniu i jest bardziej oczywiste od słońca. Przyjrzyjmy się miłości, tkliwo-
ści i intelektowi, stanowiącym trzy manifestacje Boskiego Współczucia. Gdyby ludz-
kie życie miało się kończyć wiecznym oddzieleniem, z niekończącymi się skurczami 
odchodzenia, to wtedy łaskawa miłość obróciłaby się w największe nieszczęście. Tkli-
wość stałaby się cierpieniem, a dający światło intelekt byłby nieokiełznanym złem. 
Lecz przecież Boskie Współczucie (albowiem jest Współczuciem) nigdy nie zada mi-
łości bólu agonii wiecznego oddzielenia.

Punkt siódmy: Wszelkie przyjemne doświadczenia we wszechświecie, cała pięk-
ność, doskonałość, tęsknoty i uczucia współczucia stanowią duchową artykulację i 
manifestację Łaski Stwórcy Pełnego Majestatu, Jego Dobroci i Obfitości objawianej 
intelektowi ludzkiemu. Skoro we wszechświecie jest prawda i rzeczywistość, to z ca-
łą pewnością istnieje też prawdziwe Miłosierdzie. Skoro zaś istnieje Miłosierdzie, mu-
si też istnieć wieczna szczęśliwość.

Punkt ósmy: Ludzka świadomość i sumienie, świadoma natura – odbijają wiecz-
ną szczęśliwość, a kto przysłuchuje się sumieniu, usłyszy jak to stale obwieszcza 
wieczność. Gdyby człowiek otrzymał cały wszechświat, to i tak nie zrekompensowa-
łoby mu to braku wieczności – ludzie żywią bowiem wewnętrzną tęsknotę za wiecz-
nością. To dla niej zostaliśmy stworzeni. Wynika stąd, że naturalna skłonność czło-
wieka ku wiecznej szczęśliwości pochodzi z rzeczywistości obiektywnej, a jest nią ist-
nienie wieczności i ludzkiego jej pragnienia.
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Punkt dziewiąty: Prorok Muhammad, pokój z nim, który mówił prawdę i które-
go słowa potwierdziły stulecia, głosił nadejście życia wiecznego i szczęśliwości wiecz-
nej. W swoim Przesłaniu koncentrował się niemal tak samo na Zmartwychwstaniu, 
jak na Boskiej Jedności, nawiązując do zgody panującej wśród wszystkich Proroków, 
pokój z nimi wszystkimi, oraz do jednogłośnej zgody wszystkich ludzi świętych.

Punkt dziesiąty: Koran oraz inne Boskie Księgi obwieszczają Zmartwychwsta-
nie i nadejście szczęśliwości wiecznej. Koran odkrywa tajemnicę stworzenia i podaje 
wiele racjonalnych argumentów na potwierdzenie Zmartwychwstania.

ARGUMENT TRZECI: Podobnie jak nie da się podawać w wątpliwość koniecz-
ności Zmartwychwstania, tak i Ten, który tego dokona, jest w stanie to uczynić. Po-
siada bowiem całkowitą władzę nad wszystkim. W odniesieniu do Jego Mocy i Wła-
dzy rzeczy najmniejsze i największe są takie same. On stwarza źródło z taką samą 
łatwością, jak kwiat. Jest tak potężny, że całe stworzenie: planety, gwiazdy, światy, 
cząsteczki i substancje, świadczy o Jego Mocy i Majestacie. Nikt zatem nie ma pra-
wa wątpić, że będzie On w stanie wskrzesić zmarłych na Dzień Sądu. Jego Moc jest 
taka, że w każdym stuleciu powołuje do istnienia nowe środowisko. On odnawia co 
roku świat, a w rzeczy samej – codziennie stwarza nowy świat. Zawiesza wiele prze-
mijających światów na nici czasu i tak oto mijają stulecia, lata i dni. Wszystko to w 
doskonałym celu. On czyni wszystkie te rzeczy i ukazuje doskonałość Swojej Mą-
drości oraz piękno Swojej sztuki, kiedy to ziemia odziewa się w szaty wiosny, jak-
by była jednym kwiatem, który On ozdobił setkami tysięcy zmartwychwstań. Sko-
ro jest On w stanie to uczynić, to jakże można wątpić, że zdoła spowodować Zmar-
twychwstanie i zamienić ten świat na inny? (Odnośnie do bezgranicznych możliwości 
Boskiej Mocy, zob. 31:28 i przyp. 6).

ARGUMENT CZWARTY: Ustaliliśmy już, że istnieje konieczność Zmartwych-
wstania i że Ten, który wskrzesi zmarłych, jest w stanie tego dokonać. Cały świat jest 
„wystawiony” na Zmartwychwstanie i związane są z tym cztery kwestie:

Pierwsza: Jest możliwe, by ten świat doszedł do swego kresu.
Druga: Ten świat rzeczywiście dojdzie do swego kresu.
Trzecia: Istnieje dla świata doczesnego możliwość odbudowy w formie Tamtego 

Świata (Świata Wieczności).
Czwarta: Świat unicestwiony zostanie rzeczywiście wskrzeszony i odbudowany.
Kwestia pierwsza: Śmierć wszystkiego, co stworzone, jest możliwa. Jeśli coś pod-

lega prawu rozwoju, to z pewnością będzie ewoluować ku swemu końcowi. Ozna-
cza to, że jego okres życia jest ograniczony i został mu wyznaczony „naturalny” 
kres. Dlatego umrze. Skoro zaś ludzkość jako mikrokosmos poddana jest śmierci, to 
również cały wszechświat, który można traktować jako makro-człowieka, nie mo-
że uniknąć przemijania. Przeminie, a rankiem Ostatniego Dnia zostanie przywrócony 
do życia. Tak jak żyjące drzewo, stanowiące miniaturę wszechświata, nie jest w sta-
nie uniknąć unicestwienia, tak samo przeminą „gałęzie stworzenia”, które wyrosły z 
„Drzewa Stworzenia”. Jeśli wszechświat nie zostanie zniszczony w wyniku jakiegoś 
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katastrofalnego zdarzenia zewnętrznego, które może mieć miejsce z rozkazu Wiecznej 
Woli, to z pewnością nadejdzie dzień, przewidziany również przez naukę, kiedy ów 
makro-człowiek odczuje śmiertelne drgawki swego końca. Wyda gwałtowny krzyk, 
wydarzy się to, co opisał Koran:

Kiedy słońce zostanie zwinięte (i spowite ciemnością); kiedy gwiazdy spadną 
(tracąc swój blask); i kiedy góry zostaną wprawione w ruch (81:1-3).

Kiedy niebiosa zostaną rozszczepione; i gdy gwiazdy będą padać w bezładzie i 
zostaną rozproszone; i gdy morza się wzburzą (wylewając się poza swe granice, mie-
szając się ze sobą) (82:1-3).

Punkt subtelny, lecz ważny: Woda zamarza i traci swoją zasadniczą, płynną 
postać; lód zamienia się w wodę i traci swój zasadniczy, stały stan skupienia; zasada 
materii wzmacnia się kosztem swojej formy materialnej. Duch się osłabia, gdy cia-
ło staje się masywniejsze, a ciało słabnie, gdy duch staje się światlejszy. Świat jest 
stopniowo uszlachetniany przez mechanizm życia i na korzyść życia wiecznego. Si-
ła Stwórcza daje tchnienie życia solidnym, nieożywionym substancjom w efekcie za-
dziwiających działań i uszlachetnia ten masywny świat dla przyszłego świata za po-
mocą światła życia.

Prawda nie ginie nigdy, jak by nie była słaba. Kiedy prawda rozkwita i się rozsze-
rza, to zawierająca ją forma słabnie i podlega uszlachetnieniu. Prawda duchowa, która 
stanowi zasadę rzeczy, jest odwrotnie proporcjonalna do mocy swojej formy, albo, in-
nymi słowy, kiedy forma gęstnieje, to prawda słabnie, a kiedy forma słabnie, to praw-
da się wzmacnia. To prawo dotyczy wszystkich stworzeń, które się rozwijają i prze-
kształcają. Z niniejszego argumentu wnosimy, że świat cielesny, który stanowi formę 
zawierającą wielką prawdę wszechświata, rozpadnie się na części na rozkaz Pełnego 
Majestatu Stwórcy, po czym zostanie w sposób wspaniały odbudowany. 

Pewnego dnia doświadczy urzeczywistnienia prawdy wyrażonej w wersecie kora-
nicznym (14:48): Tego Dnia, kiedy ziemia zostanie zamieniona na inną ziemię i po-
dobnie niebiosa, oni wszyscy pojawią się przed Bogiem, Jedynym, Wszechpotężnym 
Zwycięzcą. Nie ma wątpliwości, że śmierć świata jest możliwa. 

Kwestia druga: Świat z pewnością umrze. Na jego nieuniknioną śmierć wskazu-
je to, że mieszkańcy świata są stale zastępowani przez nowych – każdego dnia, roku i 
w każdej epoce. Zaproszeni na ten świat goście wkrótce się z nami żegnają, a za nimi 
postępują nowi. To fakt, który zaświadcza o przyszłej śmierci świata.

Jeśli chcielibyśmy sobie wyobrazić śmierć tego świata, jak ją przedstawiają odpo-
wiednie wersety koraniczne, to spójrzmy, jak dokładnie i precyzyjnie zostały połą-
czone ze sobą poszczególne części wszechświata. Spójrzmy, jak delikatnie i subtelnie 
zostały zorganizowane w system. Wskutek tego, jeśliby choć jedno pojedyncze ciało 
niebieskie otrzymało rozkaz: „Opuść swoją oś”, to cały wszechświat zostałby wrzu-
cony w otchłań śmierci. Gwiazdy zderzałyby się ze sobą, planety zostałyby rozpro-
szone, a przestrzeń kosmiczną wypełniłby dźwięk wybuchających sfer. Góry zosta-
łyby puszczone w ruch, a ziemia – spłaszczona. To właśnie uczyni Wieczna Moc, by 
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powołać do istnienia nowe życie, rozpraszając wszechświat i oddzielając pierwiastki 
Raju od pierwiastków Piekieł. 

Kwestia trzecia: Wszechświat może zostać wskrzeszony po swojej śmierci, gdyż, 
po pierwsze, Boska Moc nie ma żadnych ułomności. Po drugie, istnieje wielka po-
trzeba owego zmartwychwstania, a poza tym, jest ono możliwe. Jeśli jest wielka ko-
nieczność zaistnienia czegoś i jeśli jest to możliwe, to należy uznać, że to się niechyb-
nie wydarzy.

Kolejny ważny punkt: Dokładne zbadanie tego, co dzieje się we wszechświe-
cie, pokaże w sposób jasny, że w jego obrębie istnieją dwa przeciwstawne pierwiast-
ki, które się rozpowszechniły po całym uniwersum i się w nim zakorzeniły. W wyni-
ku opozycji tych pierwiastków: dobra i zła, pożytku i szkody, doskonałości i ułomno-
ści, drogi prostej i zbłądzenia, wiary i niewiary, posłuszeństwa i buntu, lęku i miłości, 
dochodzi do ich ścierania się we wszechświecie. Wszechświat manifestuje się poprzez 
stały konflikt przeciwieństw, nieustanne następstwa i przekształcenia, niezbędne do 
wytworzenia pierwiastków nowego świata. Te przeciwstawne pierwiastki poprowadzą 
ostatecznie ku wieczności, ale w dwóch różnych kierunkach, materializujących się ja-
ko Raj i Piekło. Świat Wieczności będzie zbudowany z podstawowych pierwiastków 
tego przejściowego świata, a owe pierwiastki otrzymają wtedy trwałość. Raj i Piekło 
stanowią w rzeczywistości dwa przeciwstawne owoce, rosnące na gałęziach drzewa 
Stworzenia; są dwoma skutkami łańcucha stworzenia. Są dwoma cysternami, wypeł-
nianymi dwoma strumieniami rzeczy i zdarzeń, i dwoma basenami, ku którym falami 
przypływają istoty żywe. Są miejscami, gdzie manifestują się Boża Łaska i Boża Ka-
ra, i zostaną wypełnione swoimi szczególnymi mieszkańcami wtedy, gdy Boża Moc 
wstrząśnie gwałtownie wszechświatem.

Ludzie są tutaj poddawani próbie, by ich potencjał mógł się rozwinąć, a zdolności 
– objawić. To wyłonienie się zdolności powoduje pojawienie się we wszechświecie po-
krewnych prawd. Innymi słowy, Piękne Imiona Pełnego Majestatu Twórcy objawia-
ją swoje inskrypcje i sprawiają, że wszechświat staje się przesłaniem Tego, którego 
wszyscy stale proszą o pomoc. Także dzięki owej próbie podobne do diamentów zasa-
dy dusz subtelnych oddzielane są od przypominającej węgiel materii ludzi złych. 

Dla jakich by subtelnych celów Bóg nie chciał dokonać aktu stwórczego (wiemy 
o niektórych z nich, a innych nie znamy), to chciał również zmiany i następstwa tego 
świata dla tych samych celów. Pomieszał przeciwieństwa i sprawił, że ścierają się ze 
sobą; ugniótł je jak ciasto i poddał wszechświat prawu następstwa i zasadzie dosko-
nałości. Nadejdzie czas, gdy zakończy się próba, a Pióro Boskiego Przeznaczenia za-
pisze to, co ma zapisać. Boska Moc dokona swego dzieła, wszystkie stworzenia wy-
pełnią swoje powinności i zostanie zasiane ziarno na polu życia wiecznego. Ziemia 
ukaże cuda Boskiej Mocy, a ten przejściowy świat umieści wszystkie wieczne sceny 
w ramach czasu, a wtedy wieczna Mądrość i Łaska Twórcy Pełnego Majestatu za-
żądają ogłoszenia wyników próby i wyjawienia prawdy o manifestacjach Pięknych 
Imion Boga oraz o przesłaniu, jakie zapisało Pióro Boskiego Przeznaczenia. Zażądają 
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również odpłaty za powinności wykonane przez stworzenia i ukazania prawdy zna-
czeń wyrażonych słowami księgi wszechświata. I będą chciały, aby potencjał wydał 
swój owoc, a trybunał został ustanowiony i by zasłona przyczyn naturalnych została 
usunięta – a wtedy wszystko zostanie poddane bezpośrednio Boskiej Woli i Władzy. 
Owego Dnia Stwórca Pełen Majestatu zniszczy wszechświat, aby go uczynić wiecz-
nym i oddzieli od siebie przeciwieństwa. To rozdzielenie przyniesie ze sobą pojawie-
nie się Raju z całą jego krasą i chwałą, a także Piekła z całą jego okropnością. Lu-
dzie Raju zostaną powitani słowami: Pokój wam! Pięknie postępowaliście i jesteście 
oczyszczeni (z cuchnących pozostałości grzechu, a także wyswobodzeni z wszelkie-
go cierpienia), wejdźcie przeto do (Raju), by zamieszkać (w nim na wieki)! (39:73), 
gdy tymczasem Ludzi Piekła oczekuje groźba: A wy, ludzie niewierzący i występni! 
Bądźcie tego Dnia oddzieleni! (36:59).

Wieczny i Mądry Pan obdaruje, poprzez Swoją doskonałą Moc, mieszkańców obu 
tych miejsc wiecznotrwałą i niezmienną egzystencją. Nigdy się nie zestarzeją ani też 
nie dojdzie do rozkładu ich ciał, albowiem nie będzie niczego takiego, co mogłoby 
prowadzić do rozkładu. 

Kwestia czwarta: W poprzedniej Kwestii stwierdziliśmy, że ziemia może być po 
swojej śmierci wskrzeszona. Po jej unicestwieniu Ten, który stworzył nasz świat, 
stworzy go ponownie i będzie on jeszcze piękniejszy. Wtedy Bóg zamieni go w prze-
strzenie Tamtego Świata. Podobnie jak Szlachetny Koran, ze wszystkimi swymi wer-
setami zawierającymi tyle racjonalnych dowodów, także i inne Boskie Pisma jedno-
głośnie zgadzają się w tej kwestii; a Atrybuty Boga, należące do Jego Majestatu i do 
Jego Łaski, oraz wszystkie Jego Piękne Imiona są jasnymi wskazówkami nadejścia 
Zmartwychwstania. Prócz tego Bóg obiecał w swoich niebiańskich dekretach, które 
zsyłał Prorokom, że doprowadzi do Zmartwychwstania i Wielkiego Zgromadzenia (w 
Dniu Sądu). I z pewnością dotrzyma Swej obietnicy. To prawda niezaprzeczalna, co 
do której byli zgodni wszyscy Prorocy. Prorok Muhammad zaś, pokój z nim, w spo-
sób szczególny potwierdzał tę prawdę mocą tysięcy swoich cudów, a podobnie czyni-
li święci i zacni uczeni. Wreszcie, przepowiada ją sam wszechświat – wszystkimi do-
wodami naukowymi, jakie są w nim zawarte (z: The Words, „the 29th Word”; odno-
śnie do Zmartwychwstania, zob. również sura 15:85, przyp. 17).



DODATEK 12

DUCH, JEGO TOŻSAMOŚĆ I ARGUMENTY 
ZA JEGO ISTNIENIEM

Egzegeci Koranu nie są zgodni, co oznacza słowo „duch” w surze 17 werset 85, 
która brzmi: Oni pytają cię o ducha. Powiedz: „Duch pochodzi z Rozkazu 
mojego Pana, a z wiedzy otrzymaliście jedynie niewiele”. Niektórzy są zda-

nia, że oznacza to Objawienie, gdy inni podkreślają, że są to zasada albo źródło życia, 
nurt, świadomość, uczucia i zmysły istot żywych. 

Jeśli uważamy, że to duch w człowieku, który jest również źródłem życia, jest 
istotą, która się uczy, jest wykształcona i wierzy lub zaprzecza wierze, to Objawie-
nie jest źródłem lub drogą duchowego ożywienia, i wówczas możemy wywnioskować, 
że Objawienie jest życiem ducha. Koran mówi: O wy, którzy wierzycie! Odpowiadaj-
cie Bogu i Wysłannikowi, gdy Wysłannik was wzywa (w Imię Boga) do tego, co da-
je wam życie (8: 24).

Bóg ma dwa prawa, jedno pochodzące od Jego Atrybutów Mowy, które ukazał ja-
ko Boże Objawienie, Religię. Drugie wynika z Jego Atrybutów Woli i Władzy i jest 
objawione jako to, co nazywamy „prawami natury” i życiem. Duch jest także manife-
stacją Boskich Atrybutów Woli i Władzy. Jest żywym prawem obdarzonym świado-
mością i prawdziwością, racjonalnością istnienia. Bediüzzaman Said Nursi pisze:

Duch jest prawem, ze świadomością i realnym istnieniem: Boska Siła ubra-
ła go w dynamiczną powłokę wewnątrzzmysłowych organów ciała. Ten 
duch, który istnieje w rodzaju ludzkim, jest odpowiednikiem „praw natury 
i życia”. Prawa te są niezmienne (chyba że Bóg zechce inaczej, dla pewnych 
mądrych celów) i stałe, i obydwa pochodzą ze świata Boskich Rozkazów. 
Jeśliby Odwieczna Władza ubrała prawa w dostrzegalne istnienie i świado-
mość, to każdy mógłby być duchem; i jeśli ludzki duch zostałby pozbawio-
ny życia i świadomości, to stałby się niematerialnym prawem (The Letters, 
„Seeds of Truth”). Mimo że nauka nie jest jeszcze gotowa do tego, by zaak-
ceptować to, że istnieje wiele światów we wszechświecie i istnieją podczęści 
świata – jak światy roślin, zwierząt i ludzi (królestwo roślin, królestwo zwie-
rząt i królestwo ludzi) i świat dżinów; to światy te znajdują się jeden w dru-
gim lub jeden ponad drugim, a także jeden otacza drugi. Wśród tych świa-
tów jest widzialny i materialny świat, ten, w którym my żyjemy, świat, któ-
ry apeluje do naszych zmysłów. Od najmniejszych cząstek do największych 
galaktyk świat ten jest królestwem, któremu Bóg Wszechmocny daje życie, 
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kształtuje go, odnawia, zmienia i przyczynia się do jego śmierci. A nauka zaj-
muje się zjawiskami tego świata. 

W świecie fizycznym nauka przypisuje niemal każde zjawisko prawom natury. 
Ale te prawa nie mają bezpośredniej, odczuwalnej egzystencji. Dlatego przypisywa-
nie kreatywności tym prawom, które są jedynie nominalnymi zasadami, wynikający-
mi z tego, co dzieje się w przyrodzie, jest tym samym, co zanegowanie istnienia ducha 
i jest tylko uprzedzeniem. Jeśli prawa, które wydają się działać we wszechświecie, po-
chodzą od Boskich Praw lub Rozkazów, to duch jest prawem. Niemniej jednak w od-
różnieniu od innych praw ludzki duch jest żyjącym, świadomym prawem. 

Ponad tym widocznym, materialnym światem istnieje niematerialny świat Boskich 
Praw i Rozkazów. W celu zdobycia wiedzy o tym świecie powinniśmy rozważyć, 
jak na przykład powstaje książka, drzewo czy człowiek. Najważniejsza część książki 
znajduje się w jej znaczeniu; dla przykładu, książka może być tradycyjna, w wersji 
audio lub dostępna on-line. Fizyczność książki sama w sobie nie ma żadnego znacze-
nia, sensem książki są idee, które mówią o jej istnieniu. Innym przykładem jest rzecz, 
która stymuluje nasiona do kiełkowania pod ziemią, aby urosło drzewo, i jest to esen-
cja życia i prawo kiełkowania i wzrostu, którym nasiona zostały uprzednio obdarzo-
ne. Gołym okiem możemy obserwować kiełkowanie nasion i dalszy rozwój sadzonek 
do momentu powstania drzewa. Gdyby nie zasada życia i prawa kiełkowania i wzro-
stu, które nawet niewidzialne i nieobserwowalne, rządzą narodzinami i wzrostem no-
wego życia, to nie byłoby na świecie roślinności.

Zauważamy, że byt wszystkich tych praw pochodzi od nigdy niezmieniających się 
procesów, które ciągle się powtarzają. Podobnie obserwując zjawiska naturalne wokół 
nas, możemy wydedukować istnienie wielu innych praw, takich jak ciężar, odpycha-
nie, zamarzanie czy parowanie.

Tak więc podobnie jak prawa, które zostały tutaj wspomniane, duch jest prawem, 
pochodzącym ze świata Boskich Rozkazów. Niemniej jednak w odróżnieniu od in-
nych praw, duch ludzki jest żyjącym, świadomym prawem. Gdyby mimo to duch zo-
stał pozbawiony życia i świadomości, to stałby się prawem. Trzeba wszakże wziąć pod 
uwagę to, że gdyby prawa miały otrzymać życie i świadomość, to każde byłoby du-
chem.

DUCH NIE MOŻE BYĆ OKREŚLANY LUB POSTRZEGANY ZA 
POŚREDNICTWEM NOWOCZESNEJ NAUKI

Podczas gdy materia lub cokolwiek innego w świecie materialnym złożone jest z ato-
mów, a atomy składają się z większej liczby mniejszych cząsteczek, to duch jest isto-
tą prostą. Ponieważ jest prosty, to nie ulega dezintegracji. Nie możemy go dostrzec 
tak, jak widzimy rzecz materialną; ale rozpoznajemy go za pomocą przejawów w 
świecie materialnym. Chociaż akceptujemy jego istnienie i obserwujemy jego mani-
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festacje, nie potrafimy poznać jego istoty. Ale nasza nieznajomość natury rzeczy nie 
oznacza, że ten przedmiot nie istnieje.

TO DUCH WIDZI I SŁYSZY 

Widzimy naszymi oczami. Innymi słowy, nasze oczy są narzędziem, za pomocą któ-
rego widzimy. Główne centrum wzroku znajduje się w mózgu. Jednakże to nie mózg 
sam w sobie widzi; widzenie i słyszenie są świadomą percepcją. Mózg nie postrze-
ga. Nie powiemy: „Mój mózg widzi”, ale raczej: „Ja widzę”. To my widzimy, słyszy-
my lub odczuwamy. Ale kim jest ten, kogo nazywamy „Ja”? Czy jest to jakaś rzecz 
złożona z mózgu, serca i innych organów oraz kończyn? Dlaczego nie poruszamy się, 
kiedy umieramy, chociaż wszystkie nasze organy i kończyny są tutaj? Jak ta fabryka 
pracuje? Czy pracuje samodzielnie czy też za pomocą innych rzeczy, na przykład za 
pomocą energii elektrycznej? Wystarczy jakakolwiek wada w mechanizmie czy jakiś 
inny problem, który powoduje zakłócenie między elektrycznym źródłem energii a fa-
bryką, by olbrzymia, wysoce produktywna fabryka zamieniła się w stos niepotrzeb-
nego złomu. Czy ten związek między fabryką a energią elektryczną jest w jakiś spo-
sób porównywalny do tego, który jest między duchem a ciałem?

Kiedy połączenie ciała z duchem zostaje przecięte – co nazywamy śmiercią – ciało 
jest zmniejszane do czegoś, czego nie chcemy kurczowo się trzymać, nawet kilka go-
dzin, gdyż szybko gnije i się rozkłada.

DUCH JEST ŚWIADOMĄ, POTĘŻNĄ ISTOTĄ, KTÓRA POTRAFI SIĘ UCZYĆ 
I KTÓRA MYŚLI, ODCZUWA I ROZUMUJE, STALE SIĘ ROZWIJAJĄC 

Oczywiście, duch nie jest tym samym, co energia elektryczna. Jest świadomą i potęż-
ną istotą, która potrafi się uczyć i która myśli, odczuwa, rozważa, stale się rozwija-
jąc, zwykle równocześnie z rozwojem fizycznym ciała – zarówno psychicznie, jak i 
duchowo poprzez uczenie się, refleksję, wiarę i oddawanie czci. To także duch okre-
śla charakter, naturę i tożsamość osoby, czyli to, co sprawia, że jakaś osoba jest inna 
lub daje się odróżnić od innych. Chociaż wszyscy ludzie, od pierwszego do ostatniego, 
są zasadniczo zbudowani z tych samych elementów, to wszyscy różnią się od siebie 
nawzajem cechami charakteru, naturą i rysami twarzy. Dlatego jedyną rzeczą, która 
może decydować o tej różnicy, jest duch.

DUCH RZĄDZI WEWNĘTRZNYMI WŁADZAMI ISTOTY LUDZKIEJ

Podobnie ludzkie sumienie tak długo, jak jest zdrowe, nie kłamie. Jeśli nie zwiodą go 
zmysły lub pragnienia, to jest ono głęboko świadome Istnienia Boga i znajduje uko-
jenie w wierze i w oddawaniu Mu czci. Tak więc to duch kieruje ludzkim sumieniem 
oraz jego innymi władzami umysłowymi. Duch podąża za światem, z którego przy-
szedł i tęskni za swoim Stwórcą. O ile duch nie jest karłowaty i wypaczony przez 
grzech, to zechce znaleźć Stwórcę i w Nim odnajdzie prawdziwe szczęście.
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DUCH MA GŁĘBOKIE ZWIĄZKI Z PRZESZŁOŚCIĄ I PRZYSZŁOŚCIĄ

Zwierzęta nie znają pojęcia czasu; zgodnie z pierwotną naturą, którą Bóg dla nich wy-
znaczył, żyją tylko w czasie teraźniejszym i nie czują bólu przeszłości i niepokoju o 
przyszłość. Ale człowiek znajduje się głęboko pod wpływem bólu i nieszczęść prze-
szłości i niepokoi się o przyszłość. Tak jest, ponieważ duch jest świadomym, czują-
cym bytem.

Duch nigdy nie jest zadowolony z tego śmiertelnego, ulotnego świata. A osiągnię-
cia ludzkie lub dobra doczesne, takie jak pieniądze, stanowiska i satysfakcja z ziem-
skich żądz, nigdy nie wystarczają do tego, by duch osiągnął szczęście. A raczej dobra 
doczesne powodują wzrost niezadowolenia i nieszczęścia. Duch odczuwa ulgę, kiedy 
człowiek żywi wiarę w Boga, uwielbia Go i pamięta o Nim.

Ludzkość żywi bardzo mocne pragnienie wieczności. Źródło tego pragnienia nie 
może być fizycznym wymiarem jej istnienia. Fizycznie jesteśmy śmiertelni, poczucie 
wieczności i pragnienie go nie mogą wynikać ze śmiertelnego istnienia. To raczej prag-
nienie lub uczucie powstaje z wiecznego wymiaru naszej egzystencji i jest ono du-
chem, który stanowi ten wymiar. Tzn. duch powoduje, że człowiek wzdycha: „Ja je-
stem śmiertelny, ale nie pragnę tego, co jest śmiertelne. Jestem bezsilny, ale nie prag-
nę tego, co jest nieudolne. To, czego pragnę, to wieczny umiłowany (który nigdy mnie 
nie opuści), i tęsknię za wiecznym światem”.

DUCH USTANAWIA ZWIĄZEK ZE ŚWIATEM MATERIALNYM 
ZA POŚREDNICTWEM CIAŁA

Duch jest prostym bytem, który pochodzi ze świata Boskich Rozkazów. Aby mógł 
się objawić i działać w materialnym, widocznym świecie, potrzebuje rzeczy material-
nych. Tak jak ciało nie jest zdolne do tego, by kontaktować się ze światem symbo-
li czy postaciami niematerialnymi, tak i duch nie może ustanowić żadnego kontaktu z 
tym światem bez pośrednictwa serca, mózgu i innych organów oraz kończyn ciała.

Duch funkcjonuje, tak jak właśnie zostało powiedziane, za pomocą wszystkich 
nerwów, komórek i innych elementów ciała. Dlatego jeśli coś ułoży się niewłaściwie w 
organizmie lub narządzie, łączność ducha z tym organizmem i organem zostaje prze-
rwana, duch nie może mu dłużej rozkazywać. Jeśli niepowodzenie albo choroba spo-
wodowały rozłączenie i było ono wystarczająco poważne, to wtedy następuje to, co 
nazywamy śmiercią.

Chociaż jakieś pospolite i bezmyślne ruchy w dłoniach czy palcach mogą być po-
strzegane jako wynik pobudzenia pewnych obszarów mózgu, to ruchy te są jak jakieś 
niezrozumiałe brzmienie powodowane losowym naciśnięciem klawiszy fortepianu. Al-
bo raczej ruchy te są niezależną reakcją organizmu na pobudzenie, co dzieje się w wy-
niku autonomicznego funkcjonowania organizmu. Dlatego też, aby w organizmie wy-
konywane były ruchy klarowne, musi w nim być obecny duch, gdyż to on ma świa-
domość i wolną wolę.
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TO DUCH DETERMINUJE CECHY CZYJEGOŚ OBLICZA

Duch objawia się przeważnie za pomocą oblicza. Oblicze jest oknem, które otwiera 
się na wewnętrzny świat człowieka. Swoimi wszystkimi cechami oblicze może ujaw-
nić czyjąś naturę.

Psycholodzy podkreślają, że prawie wszystkie ruchy aż do najnaturalniejszego od-
ruchu, jakim jest kasłanie, ujawniają charakter danej osoby. Twarz jest tak łatwym 
sposobem odkrywania charakteru, zdolności i osobowości, że z jej studiowania zrodzi-
ła się nauka zwana fizjonomią. Osądza ona charakter osoby z cech jej twarzy. Tym, 
co determinuje cechy twarzy, jest duch.

Jak wiadomo, komórki ciała są stale odnawiane. Każdego dnia umierają milio-
ny komórek i są zastępowane nowymi. Biolodzy mówią, że wszystkie komórki, które 
tworzą organizm, są odnawiane co sześć miesięcy. Pomimo tego ciągłego odnawiania 
główne cechy twarzy pozostają bez zmian. Możemy rozpoznać osobę poprzez jej nie-
zmienne cechy twarzy. Podobnie nie zmieniają się odciski palców. Ani odnowienie ko-
mórek palców, ani urazy, ani siniaki na palcach nie mogą spowodować, że odciski pal-
ców się zmienią. To także duch ze swoimi szczególnymi cechami zabezpiecza stałość 
cech szczególnych człowieka.

TO DUCH OTRZYMUJE WYKSZTAŁCENIE MORALNE, 
DUCHOWE I INTEKTUALNE I POWODUJE ZRÓŻNICOWANIE 
CHARAKTERIOLOGICZNE U LUDZI

Ciało przez całe życie ulega ciągłym przemianom. Do pewnego czasu zmiana związa-
na jest z fizycznym wzrostem i rozwojem, kształtując ciało silniejsze i lepsze. Jednak-
że ten wzrost zatrzymuje się w pewnym punkcie i wtedy zaczyna się rozkład. Co zaś 
tyczy się ducha, człowiek może stale wzrastać w wiedzy, w przeciwieństwie do zmian 
fizycznych, które ostatecznie zmierzają do upadku. Istota ludzka może nieustannie się 
rozwijać bądź chylić się ku upadkowi duchowemu i intelektualnemu, albo też może 
zatrzymać się w jakimś punkcie i odwrócić kierunek zmian. To znaczy, że edukacja 
moralna, duchowa i intelektualna nie zależy od innych zmian cielesnych. Także róż-
nice moralne, duchowe i intelektualne pomiędzy ludźmi nie mają nic wspólnego z ich 
budową fizyczną. Wszyscy ludzie zbudowani są z tych samych elementów, fizycznie 
i materialnie. Co jednak powoduje różnice moralne i intelektualne pomiędzy nimi? Ja-
ka część człowieka otrzymuje wychowanie moralne i intelektualne, a jaka część – tre-
ning fizyczny? Czy ćwiczenia fizyczne mają związek z edukacją moralną i intelektual-
ną? Czy możemy powiedzieć, że im osoba bardziej rozwinięta fizycznie, tym bardziej 
rozwija się moralnie? Jeśli nie możemy powiedzieć, że tak właśnie jest, i jeśli ćwicze-
nia fizyczne nie mają nic wspólnego z poziomem umysłowym, moralnym i intelektu-
alnym, to dlaczego nie akceptujemy istnienia ducha? I jak możemy przypisać naukę, 
moralność i edukację jakimś procesom biochemicznym w mózgu? Czy te procesy są 
szybsze u jednych, a u drugich wolniejsze? Czy jest tak, że pewni ludzie są bardziej 
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rozwinięci intelektualnie, ponieważ te procesy są szybsze? Jaki związek mają te pro-
cesy z wychowaniem moralnym, duchowym bądź z zepsuciem? W jaki sposób może-
my wyjaśnić to, że regularna modlitwa odmienia oblicze człowieka? Dlaczego oblicza 
wierzących promienieją bardziej niż oblicza grzeszników i niewiernych?

TO DUCH ODCZUWA I WIERZY LUB NIEWIERZY

Ponadto istoty ludzkie są bytem, który ma niezliczone, złożone uczucia. Kochają lub 
nienawidzą, radują się albo smucą, czują się radośni albo przygnębieni, mają nadzieję 
albo rozpaczają, troszczą się o ambicje i marzenia, a także czują się zadowoleni albo 
znudzeni… Lubią coś albo czegoś nie lubią, doceniają coś albo czymś gardzą; boją się 
albo stają się nieśmiali, czują entuzjazm lub odczuwają skruchę. Jeśli spojrzymy na 
zawartość słownika, natkniemy się na setki słów wyrażających ludzkie uczucia. I ist-
nieją ogromne różnice pomiędzy ludźmi w odniesieniu do ich uczuć. Co więcej, ludzie 
są w stanie zastanawiać się nad wydarzeniami, które dzieją się dookoła nich, lub nad 
pięknem stworzenia i w ten sposób rozwijają się w nauce. Ludzie potrafią czynić po-
równania i rozmyślać, a przez to wierzyć w Stwórcę wszystkich rzeczy. Następnie po-
przez uwielbienie i podążanie za Jego przykazaniami człowiek jest w stanie rozwijać 
się moralnie i duchowo, stając się doskonalszą istotą ludzką. Toteż jak jeszcze może-
my wyjaśnić te wszystkie zjawiska, jeżeli nie poprzez uznanie, że są częścią człowieka 
zwaną duchem? Czy możemy przypisać je do procesów chemicznych w mózgu?

DUCH JEST PODSTAWĄ LUDZKIEGO ŻYCIA

W tym świecie materia jest uszlachetniana dla celów związanych z życiem. Martwe 
ciało, bez względu na to, jak byłoby duże, np. góra, jest samotne, bierne i nierucho-
me. Ale życie daje organizmowi wielkości pszczoły możność interakcji z całym świa-
tem, pozwalając na pójście tak daleko, by pszczoła mogła powiedzieć: „Ten świat jest 
moim ogrodem i kwiaty są moimi braćmi”. Im mniejszy jest żyjący organizm, tym 
bardziej jego życie jest aktywniejsze, zadziwiające, potężniejsze w sile. Pszczoły, mu-
chy lub nawet mikroorganizmy nie różnią się pod tym względem od słonia. Dlatego im 
bardziej materia jest udoskonalona, tym bardziej aktywniejsze i potężniejsze jest cia-
ło. Dla przykładu, kiedy las płonie, to wytwarza ogień i węgiel. Kiedy podgrzewamy 
wodę, to ona paruje. Natykamy się na energię elektryczną w świecie atomowym i su-
batomowym. Nie możemy tej energii dostrzec, ale zdajemy sobie sprawę, jak jest po-
tężna, doświadczając jej przejawów. To znaczy, że istnienie nie składa się z widzial-
nego, materialnego świata. A raczej to ten świat jest tylko pozornym, zmiennym i nie-
stabilnym wymiarem istnienia. Za nim znajduje się czysty, niewidzialny wymiar, któ-
ry wykorzystuje materię, by być widzianym i znanym. W ten sposób istotą życia jest 
duch, który należy do tego wymiaru i dlatego jest czysty i niewidzialny.
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DUCH MA WŁASNĄ POWŁOKĘ

Ciało nie jest okryciem ducha. Duch ma własną powłokę, a kiedy opuszcza po śmier-
ci ciało, to nie pozostaje nagi, bez okrycia. To okrycie jest jakby „negatywem” mate-
rialnego ciała i jest nazywane różnorako: powłoką światła, eteryczną postacią człowie-
ka, formą energetyczną, drugim ciałem, ciałem astralnym bądź po prostu – duchem 
(streszczenie Essentials, 41-49).



DODATEK 13

ISLAM: ORYGINALNY BOSKI WZÓR, WEDLE 
KTÓREGO ZOSTAŁA STWORZONA LUDZKOŚĆ

Bóg stworzył wszechświat, aby On mógł być znany i uznawany we wszyst-
kich Swoich Imionach i Atrybutach i aby Jego stworzenie zawierało jedną 
istotę, która ma wolną wolę, czyli człowieka. Wśród wszystkich stworzeń 

(oprócz dżinów) tylko ludzie, bardziej niż jakikolwiek inny gatunek, mogą objawiać 
Boskie Imię Mającego Wolę i Jego Imiona Wszechwiedzącego i Mówiącego. Oznacza 
to, że ludzkość wyróżnia się spośród innych stworzeń wolną wolą, większą wiedzą i 
bardziej wyrazistym i wyrafinowanym sposobem komunikacji. Bóg wyposażył nas w 
wiedzę o rzeczach („nazwach”) i uczynił nas Swoim namiestnikiem do sprawowania 
rządów na ziemi zgodnie z Jego prawami. To, że mamy wolną wolę oznacza, że mu-
simy dokonywać wyborów, a życie każdego człowieka składa się z dokonywania wy-
boru pomiędzy tym, co dobre, a tym, co złe.

Bóg wyposażył ludzkość w trzy zasadnicze umiejętności o znaczeniu fundamen-
talnym dla naszego przetrwania i wykonywania funkcji Jego namiestnika: pragnienie 
płci przeciwnej, potomstwa, środków do życia i własności; gniew i zdecydowanie w 
obronie i walce; a także rozum i intelekt. Jesteśmy w tym życiu ziemskim poddawani 
próbie, byśmy mogli rozwijać swój potencjał i stawać się intelektualnie i duchowo do-
skonali, tak by zasłużyć na szczęście wieczne. Z tego powodu i po to, byśmy potrafi-
li się rozwijać materialnie, duchowo i naukowo, Bóg nie ograniczył nam tych zdolno-
ści, ale ustanowił zasady, tak byśmy wykorzystywali swoje zdolności w pewnych gra-
nicach. Dzięki temu możemy wznosić się ku doskonałości.

Zgodnie z nauką islamu, szczęście człowieka zależy od dyscyplinowania zdolności 
w taki sposób, byśmy mogli doprowadzić do życia harmonijnego i pokojowego zarów-
no w wymiarze indywidualnym, jak i zbiorowym. Jeśli owe zdolności pozostają nie-
zdyscyplinowane, to mogą prowadzić ludzi ku niemoralności, zabronionych stosun-
ków płciowych, niedozwolonego zarobkowania, tyranii, niesprawiedliwości, oszustwa, 
kłamstwa i innych występków. Aby zapobiec powstawaniu chaosu i cierpienia, mu-
simy poddać się prawu, które nas poprowadzi prostą ścieżką i ureguluje nasze wspól-
ne sprawy. Jeden człowiek nie powinien akceptować władzy innego człowieka, ta-
kiego przecież samego jak on, i nie może być zmuszany do tego. A skoro nawet ca-
ła ludzkość nie jest w stanie odkryć precyzyjnych kryteriów i reguł, które by zapew-
niły szczęście indywidualne i zbiorowe w obu światach, to rodzaj ludzki potrzebuje 
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wszechstronnego intelektu i wskazówek spoza ludzkiego rozumu i doświadczenia, ku 
którym mógłby się zwrócić i które mógłby swoją wolną wolą zaakceptować. Te wska-
zówki i przewodnictwo zawarte są w Religii, objawionej i udoskonalonej przez Boga 
za pomocą Swoich Proroków – w islamie. 

Wszyscy Prorocy przybyli z tą samą zasadą wiary: wiarą w Istnienie Boga i Jego Jed-
ność, ostateczne zniszczenie świata, Zmartwychwstanie i Sąd Ostateczny, Proroctwo i 
z wiarą we wszystkich Proroków bez różnicy pomiędzy nimi, wszystkie Boskie Pisma, 
aniołów, Boskie Przeznaczenie i Dekret (zawierający wolną wolę człowieka). Oni wzy-
wali ludzi do czczenia Jednego Boga, głosili i popierali cnotę moralną i potępiali występ-
ki. Różnice w szczegółach zasad i nakazów związane były z poziomem rozwoju nauko-
wo-intelektualnego, społecznego, ekonomicznego i stosunków politycznych, jakie ist-
niały w tamtym czasie, i także z tego względu wcześniejsi Prorocy przed Prorokiem 
Muhammadem, pokój z nim, zostali wysłani do swoich ludów i do swojej własnej epo-
ki. Prorok Muhammad jednakże przybył w czasie, kiedy ludzkość stała na progu nowej 
ery, kiedy nie było już potrzeby przyjścia następnego po nim Proroka, a zatem został 
posłany do całej ludzkości aż do Dnia Ostatecznego. Z Prorokiem Muhammadem islam, 
Religia, którą wybrał Bóg dla rodzaju ludzkiego i posłał z każdym Prorokiem, zosta-
ła udoskonalona i zyskała formę uniwersalną. Tak więc bycie muzułmaninem oznacza 
wiarę we wszystkich poprzednich Proroków i wcześniejsze, oryginalne Pisma Święte.

Wiara, istota religii, nie jest tylko prostym potwierdzeniem opartym na imita-
cji. Ma stopnie i etapy rozwoju, podobnie jak nasienie drzewa, które stopniowo prze-
kształca się w pełni dorosłe, owocujące drzewo. Religia zawiera tak dużo prawd odno-
szących się do Imion Boga i rzeczywistości zawartych we wszechświecie, że najdosko-
nalsza ludzka wiedza i cnota ze wszystkimi ich poziomami i etapami rozwoju są jedy-
nie przekonaniem. Wiara ma tak wiele poziomów i etapów swojej manifestacji, ile jest 
Boskich Imion. Ci, którzy osiągają poziom całkowitej pewności wiary, wynikający z 
bezpośredniej obserwacji prawd, na których oparta jest wiara, mogą badać wszech-
świat jako swego rodzaju Boskie Pismo.

Inny stopień wiary to pewność pochodząca z bezpośredniego doświadczenia jej 
prawd. Zależy ona od świadomości Boga, regularnej modlitwy, ścisłego posłuszeń-
stwa Boskim nakazom i zakazom i refleksji. Ci, którzy ją posiadają, mogą stawić czo-
ła światu. Dlatego podstawowym obowiązkiem muzułmanów jest osiągnięcie możli-
wie najwyższego poziomu wiary i głoszenie jej innym. 

Wiara rodzi różne rodzaje uwielbienia, z których do zasadniczych należą obowiąz-
kowe modlitwy, post, oczyszczająca jałmużna oraz pielgrzymka. Wiara wymaga także 
przestrzegania zakazów (np. unikanie zabijania, wszelkiego rodzaju nieprawych stosun-
ków seksualnych, środków odurzających, hazardu, lichwy i oszustwa). Ci, którzy pragną 
wzmocnić swoją wiarę i osiągnąć wyższe stopnie doskonałości, powinni zachować wielką 
dbałość w działaniach swoich serc i umysłów (np. w kontemplacji, refleksji, inwokacji, 
recytacji Imion Boga, samokrytyce, wytrwałości, cierpliwości, wdzięczności, samodyscy-
plinie i całkowitej ufności Bogu). Cnoty moralne są owocem życia religijnego.



1404 Islam: Oryginalny Boski Wzór, Wedle Którego Została Stworzona Ludzkość

Islam reguluje również nasze wspólne życie. Za pomocą wiary, czci oraz poprzez 
swoje zasady intelektualne, moralne i duchowe islam wychowuje nas w możliwie naj-
lepszy sposób. Poza tym wykorzystuje zasady społeczno-ekonomiczne oraz cnoty, na 
które kładzie nacisk: solidarność, wzajemną pomoc i altruizm, by ustanowić idealne 
społeczeństwo wolne od waśni, zepsucia, anarchii i terroru; takie, które pozwala każ-
demu na zdobycie szczęścia, zarówno w tym świecie, jak i w życiu pozagrobowym. 
Jego prawo karne jest przede wszystkim nakierowane na zachowanie szczęścia, indy-
widualnego i zbiorowego.

Koran, wszechświat i ludzkość to trzy przejawy jednej prawdy. Dlatego też nie ma 
w zasadzie sprzeczności lub niezgodności pomiędzy prawdami Koranu, opisanymi ja-
ko Świat Objawiony i pochodzącymi z Boskich Atrybutów Mowy, a prawdami czer-
panymi z obiektywnego badania wszechświata, opisywanego jako Koran Stworzony, 
pochodzący z Boskich Atrybutów Władzy i Woli. Jeśli jednak niekiedy zdają się ist-
nieć sprzeczności, to wynikają one z błędnego podejścia zarówno do Koranu, jak i do 
wszechświata i ludzkości, albo do wszystkich jednocześnie. Muzułmańska cywiliza-
cja wierna swoim autentycznym i oryginalnym korzeniom oraz dynamice, nie zawiera 
żadnej sprzeczności pomiędzy nauką (obiektywne badanie świata przyrody) a Religią 
(przewodnik po drodze prostej, prowadzącej do zyskania Boskiego zadowolenia i ak-
ceptacji). Prawdziwa wiara nie jest dogmatycznym zobowiązaniem opartym na ślepej 
imitacji, lecz powinna odwoływać się do rozumu i serca i łączyć potwierdzenie dawa-
ne przez rozum ze skrytym doświadczeniem serca i jego przekonaniem. 

Islam opiera się przede wszystkim na Tauhidzie, absolutnej wierze w Jedność Bo-
ga bez jakichkolwiek współtowarzyszy w Jego Boskości, Panowaniu i Suwerenności. 
Wszechświat jest integralną całością wzajemnie powiązanych i współpracujących czę-
ści, w których widać wspaniałą koordynację, harmonię i porządek, zarówno na pozio-
mie powszechnym, jak i pojedynczego żyjącego organizmu. Ta harmonia i ład pocho-
dzą z Jedności Jedynego, Który je stworzył i Który jest doskonały, bez współtowarzy-
sza ani nikogo równego sobie. Wszechświat działa zgodnie z prawami ustanowionymi 
dlań przez Boga, a więc jest – w sensie dosłownym – muzułmaninem – całkowicie pod-
danym Bogu. Jego funkcjonowanie jest zatem stabilne, uporządkowane i harmonijne.

 Islam jest Religią całego stworzenia, za którą podąża każda rzecz i istota, dobro-
wolnie lub pod przymusem. W tym sensie nawet niewierzący jest muzułmaninem pod 
względem funkcjonowania jego ciała. Ponadto, jak powiada pewien hadis, Wysłannik 
oświadczył, że każdy człowiek rodzi się w swoim pierwotnym uosobieniu i wzorze jako 
muzułmanin, ma więc naturalną skłonność do przyjęcia islamu jako Religii swego życia. 
Jednakże pod wpływem rodziny, środowiska czy edukacji, którą otrzymuje, może przy-
jąć inną religię, inną drogę życia. Jeśli jednak pozostanie wolny od uprzedzeń i wypacza-
jącego wpływu swych skłonności doczesnych, pragnień cielesnych, ziemskich ambicji, 
urojeń bądź popędów zmysłowej jaźni, a zwłaszcza jeśli zachowa swą pierwotną czy-
stość moralną, to może odnaleźć islam lub Bóg nagrodzi go islamem.



DODATEK 14

DEPOZYT, KTÓRY PRZYJĄŁ CZŁOWIEK 

Choć depozyt wspomniany w wersecie 33:72 obejmuje Boską Religię, którą 
ludzkość musi stosować w swoim życiu, to jednak nie jest do niej ograniczo-
ny. Nie tylko ludzie, ale również dżiny są zobowiązane do podążania za Re-

ligią. Niektórzy komentatorzy są zdania, że depozytem jest ludzka wolna wola lub 
zdolność wyrażania woli. Zawiera się to w znaczeniu depozytu, powinniśmy jednak 
mieć na uwadze, że dżiny również zostały wyposażone w wolną wolę. Toteż tym, co 
jest rozumiane jako depozyt, jest przede wszystkim ludzkie ego. 

Bóg nie zna absolutnie żadnych granic. A coś nieograniczonego i absolutnego nie 
może być określane w taki sposób, że da się objąć jego zasadniczą naturę. Na przy-
kład jasność nie ograniczona przez ciemność nie może zostać rozpoznana albo do-
strzeżona. Jeśli jednak zostanie pociągnięta rzeczywista lub hipotetyczna graniczna 
linia ciemności, to jesteśmy w stanie określić, czym jest to światło i dostrzec je. W 
ten sam sposób Boskie Atrybuty i Imiona (np. Wiedza, Moc, Mądrość i Współczucie) 
nie są możliwe do określenia, gdyż są wszechobejmujące i nie mają granic ani nicze-
go podobnego. W związku z tym nie ma możliwości poznania lub postrzeżenia, czym 
one zasadniczo są. W celu ich poznania konieczna jest hipotetyczna granica. 

Wszechmocny Bóg pociągnął taką linię hipotetyczną przed Swymi Imionami i 
Atrybutami i stworzył ego, które odbija w sobie wszystkie Jego Imiona i Atrybu-
ty. Skoro Absolutna Niezależność stanowi najbardziej zasadniczą cechę Boskości, to 
ego znajduje w sobie tę samą własność. Wyobraża sobie fikcyjne panowanie, władzę 
i wiedzę i przeprowadza linię graniczną, tworzy hipotetyczną linię graniczną dla Bo-
skich wszechobejmujących Atrybutów i powiada: „To jest moje, a reszta jest Jego”. 
Dlatego ego dokonuje podziału. 

Poprzez to wyobrażone panowanie ego może i musi zrozumieć Panowanie Stwór-
cy wszechświata. Za pomocą swego pozornego panowania może pojąć prawdziwe Pa-
nowanie swego Stwórcy, mówiąc: „Tak jak ja jestem właścicielem tego domu, tak 
Stwórca jest Właścicielem tego stworzenia”. Posługując się swoją częściową wiedzą 
ego zaczyna rozumieć Jego Wiedzę Absolutną. 

Poprzez swoją wadliwą i nabytą sztukę może wyczuć pierwotną i zapoczątkowu-
jącą sztukę Wzniosłego Stwórcy. Ego powiada na przykład: „Ja zbudowałem ten dom 
i wszystko w nim urządziłem, dlatego musi istnieć Ten Jedyny, który stworzył ten 
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wszechświat i wszystko w nim urządził”. Ego stanowi więc klucz do Boskich Imion 
i Atrybutów oraz do rozwiązania tajemnicy stworzenia. 

Jednakże ego ma dwa aspekty albo oblicza. Jedno z nich spogląda na Stwórcę i ku 
dobru. W tym swoim aspekcie otrzymuje jedynie to, co jest dane; nie może stwarzać. 
Nie stanowi początku dobra ani cnót, które Bóg stwarza w nim bądź poprzez nie. Na-
tomiast drugie oblicze spogląda w kierunku zła. W tym przypadku ego jest aktywne i 
jest źródłem oraz sprawcą wszelkiego zła. 

Zasadniczo, jak już wspomnieliśmy wyżej, ego jest jakby miarą, zwierciadłem albo 
narzędziem służącym widzeniu lub odnajdywaniu, dowiadywaniu się. Jego prawdziwa 
natura to tylko wskazywanie – jak list, który sam w sobie nie ma żadnego znaczenia – 
wskazuje znaczenie rzeczy innych niż on sam. Jego panowanie jest czysto hipotetycz-
ne, a jego własna egzystencja – tak słaba i nieznaczna, że samo z siebie nie jest w sta-
nie niczego nieść lub wspierać. Ego jest raczej rodzajem miary bądź skali wskazującej 
stopnie i ilości tego, co jest mierzone. Za jego pomocą możemy poznać bezgraniczne, 
absolutne i wszechobejmujące Atrybuty Istoty Koniecznie Istniejącej. 

Ego musi zrozumieć, że jest sługą Boga, że ma służyć Temu Jedynemu, który jest 
odeń różny, i że jego natura ma wyłącznie cechy wskazujące. Musi pojąć, że nosi ra-
czej znamiona Jedynego, a nie swoje własne, i że „nabierze” znaczenia tylko wtedy, 
gdy będzie wskazywać Boga, od którego zależy jego istnienie. Jego życie zależy od Bo-
skiej kreatywności i egzystencji. Jego poczucie własności jest iluzoryczne, gdyż cie-
szy się jedynie pozornym i tymczasowym posiadaniem za zezwoleniem prawdziwego 
Właściciela, a jego rzeczywistość jest jakby półcieniem. Jest bytem przygodnym, nie-
wiele znaczącym cieniem objawiającym autentyczną i konieczną Rzeczywistość. Jego 
funkcja posługi jako miara i waga dla Atrybutów Stwórcy i zasadniczych Jego Cech 
jest dobrowolna i świadoma. 

Ci, którzy rozumieją, że taka jest natura ich jaźni i ludzkiego ego, postępują sto-
sownie do tego. Są też włączeni w znaczenie wersetu koranicznego: Zaiste, ten osią-
ga pomyślność, kto ją oczyścił (trzymając się z dala od wyniosłości i buntu przeciw-
ko Bogu) (91:9). Tacy ludzie rzeczywiście niosą depozyt i – dzięki swej jaźni – do-
strzegają, czym wszechświat jest naprawdę i jakie powinności wypełnia. Dostrzega-
ją również, że ich ego potwierdza informacje, jakie zebrali o wszechświecie. W kon-
sekwencji informacje te zachowają dla nich cechę światła i mądrości i nie zamienią 
się w ciemność ani nie pójdą na marne. Jeśli ego wypełni swą powinność w taki spo-
sób, to odrzuci swoje roszczenia do panowania i hipotetycznej własności (będącej ra-
czej narzędziem miary) i oświadczy: Do Niego należy Panowanie i Własność wszyst-
kich istot, Jemu też winniśmy wszelkie dziękczynienie i wysławianie. Do Niego na-
leży Sąd i władza i do Niego wrócimy. W ten sposób ludzka jaźń może oddawać Bo-
gu cześć w sposób autentyczny i osiąga rangę najlepszego wzoru stworzenia. 

Jeśli jednak ego zapomina o Boskim celu swego stworzenia, porzuca powin-
ność swojej natury i pojmuje siebie jako istotę samoistniejącą i niezależną od swe-
go Stwórcy – to wtedy sprzeniewierza swój Depozyt. Przypuszcza też wtedy, że jest 
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trwałą rzeczywistością, mającą za swój obowiązek dążenie do zaspokajania swoich 
pragnień. Fałszywie mniema, że posiada siebie na własność i jest faktycznym panem 
swoich własnych spraw i swego terytorium. Ci, którzy widzą swoją jaźń w ten spo-
sób, podpadają pod kategorię ostrzeganych i zagrożonych: Zaprawdę, pogrążył się 
w zatracie ten, kto ją zdeprawował (brnąc w wyniosłości i buncie przeciwko Bo-
gu) (91:10). Taki rozwój rzeczy odpowiedzialny jest za wszelkie rodzaje politeizmu, 
zła i zbłądzenia, które sprawiły, że niebiosa, ziemia i góry przeraziły się perspekty-
wą przyjęcia Depozytu – by nie zostały zwiedzione ku przypisywaniu Bogu współ-
towarzyszy – gdyż złe ego wzrasta i nabrzmiewa, aż przenika wszystkie części isto-
ty ludzkiej. Niczym olbrzymi potwór pożera takich ludzi, tak że oni i ich możliwo-
ści i potencjały nie zawierają już niczego innego, jak tylko ich rozdęte ego. W końcu 
ego rasy ludzkiej daje siłę jaźni indywidualnej poprzez indywidualizm i rasizm. Pro-
wadzi to do tego, że Ja nabrzmiałe wsparciem ego rasy kontestuje – tak jak Szatan – 
rozkazy Stwórcy. Ostatecznie biorąc samego siebie za miarę, porównuje wszystkich i 
wszystko ze sobą, dzieli Domenę Boga pomiędzy te i inne przyczyny i zaczyna przy-
pisywać Bogu współtowarzyszy w sposób najgorszy z możliwych. To do takich osób 
odnosi się werset: Zaiste, przydawanie Bogu współtowarzyszy jest ogromną niespra-
wiedliwością (31:13). 

Ta zdrada powoduje zatopienie się jaźni człowieka w całkowitej ignorancji. Nawet 
jeśli opanował tysiące gałęzi wiedzy, to jego ignorancja powiększa się jeszcze przez 
jego wiedzę. Jakich by nie odebrał błysków Wiedzy Boga z wszechświata – swoimi 
zmysłami lub mocą rozumu – zostaną one wygaszone, gdyż już nie potrafi odna-
leźć w sobie niczego, czym zdołałby je potwierdzić, oczyścić i podtrzymać. Cokol-
wiek przychodzi do ego, zostaje splamione jego barwą. Nawet jeśli przychodzi czy-
sta mądrość, staje się całkowicie daremną wewnątrz jaźni splamionej ateizmem, po-
liteizmem bądź innymi formami negowania Wszechmocnego. Jeśliby cały wszech-
świat był pełen jasnych wskazówek odnoszących się do Boga, „ciemny punkt” w jaź-
ni ukryje je przed wzrokiem, jak gdyby były niewidzialne. 

Teraz rozświetlimy nieco ów problem. Rozważmy następującą rzecz: od czasów 
Adama aż pod dzień dzisiejszy dwa wielkie prądy bądź linie myśli wypuściły swe ga-
łęzie we wszystkich kierunkach i do wszystkich grup ludzkości, jakby to były dwa 
wysokie drzewa. Jedna z nich to linia Proroctwa i Religii, ta druga to zwykłe ludz-
kie myślenie. Kiedy tylko się łączą i jednoczą (ludzka myśl dołącza do Religii, słu-
żąc jej), ludzkość doświadcza wspaniałego szczęścia w życiu zbiorowym i indywidu-
alnym. Kiedy jednak kroczą oddzielnymi drogami, prawda i dobro gromadzą się po 
stronie Proroctwa i Religii, błędy zaś, zło i zbłądzenie pociągane są na stronę ludz-
kiej myśli. 

Kiedy tylko ludzka myśl odgradzała się od Religii, przybierała formę drzewa Zak-
kum, które rozciąga swe ciemne zasłony przypisywania Bogu współtowarzyszy oraz 
wszystkich innych, niezliczonych rodzajów błędnych dróg. Na gałęzi uprawomocnio-
nego rozumu, stanowiącego jedną z trzech zasadniczych władz, w które została wy-
posażona ludzka jaźń, ego wydało owoce materializmu i naturalizmu przeznaczone 
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dla intelektu jako pokarm. Na gałęzi zaś dzierżącego władzę gniewu i namiętności po-
wołało takich tyranów, jak Nemrod i Faraon, by terroryzowali ludzi. Na gałęzi upra-
womocnionych zwierzęcych pragnień i żądz wydało owoce „bóstw”, idoli oraz tych, 
którzy rościli sobie pretensje do statusu boskiego. Ta linia ukazała poziom „najniższy 
z niskich”, w jaki może popaść ludzkość. 

Błogosławiona linia Proroctwa natomiast, przybierająca postać drzewa Tuba – 
drzewa czci oddawanej Bogu – wydała owoc Proroków, Wysłanników, błogosławio-
nych i pobożnych, a także prawych – w ogrodzie ziemskim i na gałęzi uprawomoc-
nionego rozumu. Na gałęzi uprawomocnionego gniewu, gałęzi obrony przed złem i 
jego odpędzania linia ta wydała owoce cnotliwych i sprawiedliwych władców. Na ga-
łęzi uprawomocnionych zwierzęcych pragnień i żądz, które przybrały postać upra-
womocnionej atrakcyjności, wydała w ciągu wieków owoce szczodrych, życzliwych 
ludzi o dobrym charakterze i skromności. W rezultacie ta linia dowiodła, że ludzkość 
jest doskonałym owocem stworzenia. 

Proroctwo zakłada, że celem i funkcją istot ludzkich jest ukształtowanie ich przy 
pomocy wartości pochodzących od Boga i osiągnięcie przez nich dobrego charakteru. 
Prorocy sądzili, że ludzie powinni zrozumieć swoją słabość i szukać schronienia w 
Boskiej Władzy, oraz oprzeć się na Boskiej Mocy; pojąć swoje niedostatki i zasadni-
czą nędzę i zaufać Boskiemu Miłosierdziu. Powinni także poznać swe potrzeby i szu-
kać pomocy w Boskiej Obfitości, dostrzec swoje błędy i upraszać Bożego Przebacze-
nia. Muszą również pojąć swą nieudolność i wychwalać Bożą Doskonałość. 

Zgodnie z myśleniem ludzkim, które zeszło na manowce zbłądzenia, siła cieszy 
się pełnym uwielbieniem. Normą jest zasada: „siła jest prawem”. Jej maksymy to: 
„Wszelka władza należy się najsilniejszym”, „Przetrwanie najbardziej przystosowa-
nych”, „Zwycięzca bierze wszystko” oraz: „W sile jest słuszność”. Stało się to mo-
ralnym wsparciem dla tyranii, dawało zachętę dyktatorom i skłaniało ciemięzców do 
uznawania się za bóstwa. Przypisując piękno „dzieł sztuki” samym dziełom, nie zaś 
czystej, świętej Piękności Stwórcy, błądzące ego człowieka powiada: „Jakże to jest 
piękne”, nie zaś: „Jakże pięknie to zostało stworzone”, i uznaje każde dzieło za ido-
la godnego uwielbienia.



GLOSARIUSZ PIĘKNYCH IMION BOGA

Bóg ma wiele Pięknych Imion. Jest i powinien być nimi nazywany. Przedsta-
wione poniżej, to te najbardziej znane i wspomniane w Koranie bądź przez 
Wysłannika Bożego w jego przemowach.

Allah: termin tłumaczony jako Bóg, jest 
właściwym Imieniem Istoty Boskiej, która 
stwarza istoty żywe i materię i zarządza nimi, 
każdą z osobna i wszystkimi razem. Bóg da-
je każdemu stworzeniu zaopatrzenie; sprawia, 
że istota rośnie; podtrzymuje ją przy życiu, 
prowadzi, powoduje śmierć i ożywia, nagra-
dza i karze. Wszystkie Jego Atrybuty są ab-
solutnie doskonałe, a On jest wolny od wszel-
kich ułomności. Jest Jedyny i nie ma niczego 
ani nikogo do Niego podobnego albo z Nim 
porównywalnego. Jest absolutnie poza ludz-
kim pojmowaniem: „Oczy Go nie obejmu-
ją, lecz On obejmuje wszystkie oczy. On jest 
Przenikliwy (i ogarnia wszystko, niezależnie 
od wielkości) i jest Wszystkiego Świadom” 
(6:103). Bóg jako Istota jest Jeden Jedyny i ma 
wyłączne prawo do aktów czci oraz do tego, 
by stanowić jedyny cel życia. Jest miłowany. 
Wszystko jest od Niego uzależnione i dzięki 
Niemu żyje. Każda prawda ma w Nim swoje 
źródło. Wiedza o Bogu (w znaczeniu arabskie-
go terminu ‘ılm) jest niemożliwa w odniesie-
niu do Jego Istoty bądź Zasady (Dhāt). Zro-
zumienie i uchwycenie Jego Zasady jest nie-
możliwe, albowiem nikt nie jest Mu równy, 
do Niego podobny ani z Nim porównywalny. 
Możemy jednak Boga poznać albo mieć pew-
ną wiedzę o Nim (w znaczeniu terminu arab-
skiego ma‘rifah) poprzez Jego dzieła i czy-
ny, Imiona, Atrybuty oraz Zasadnicze Cechy 
(shu‘ūn). Świadomość Jego dzieł (tego, co wi-
dzimy w świecie, Jego stworzeń) prowadzi 
nas ku wiedzy o Jego czynach, a ta świado-
mość prowadzi nas ku Jego Imionom i Atry-

butom, które z kolei wiodą nas ku Jego Za-
sadniczym Cechom, a od nich do świadomości 
Tego Jedynego, który ma owe Cechy.
(Al-)‘Adl: Sprawiedliwy.
(Al-)‘Afułł: Przebaczający (który wybacza 
błędy Swoich sług); Ten, który daje odpusz-
czenie grzechów; Ten, który wiele przebacza.
(Al-)Aḥad: Jeden Jedyny o Jedności Abso-
lutnej (który jest poza wszelkim ludzkim poj-
mowaniem i jest całkowicie wolny od tego, 
by mieć współtowarzyszy, równych, rodzi-
ców, synów i córki; Ten, który objawia pew-
ne Swoje szczególne Imiona w poszczegól-
nych rzeczach lub istotach, aby nadać tej rze-
czy bądź istocie unikalną tożsamość).
Aḥkamu’l-Ḥākimīn: Najlepszy z sędziów (i 
Najpotężniejszy z władców).
Ahlu’l-maghfirah: Pan przebaczenia.
Ahlu’t-takłā: Pan prawości i pobożności.
Ahsanu’l-Chālikīn: Stwórca, który stwarza 
wszystko w formie najlepszej i najwłaściwszej.
(Al-)Āchir: Ostatni (który istnieje wiecznie, 
gdy tymczasem wszystkie inne istoty przemi-
jają).
(Al-)‘Alīm: Wszechwiedzący.
Ālimu’l-ghajbi ła’szszahādah: Znający 
to, co niewidzialne (znajdujące się poza po-
znawaniem zmysłowym) i to, co doświadcza-
ne (królestwo doświadczane zmysłami). 
(Al-)‘Alijj: Wzniosły.
(Al-)Amān: Ten, u którego stworzenia szu-
kają schronienia.
(Al-)‘Aṭūf: Czuły.
(Al-)Awwal: Pierwszy (istnieje od zawsze).
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(Al-)‘Azīz: Pełen Chwały, którego Moc nie-
odparta (nikt nie jest w stanie powstrzymać Go 
przed uczynieniem tego, co chce uczynić).
(Al-)Badī‘: Ten, który dał wszystkiemu po-
czątek.
Badī‘u’s-samāłāti ła’l-arḍ: Ten, który zapo-
czątkował Niebiosa i Ziemię, a przed Nim ni-
czego ani nikogo nie było. Był bowiem zawsze.
(Al-)Bāith: Ten, który przywraca życie 
zmarłym.
(Al-)Bākī: Wiecznotrwały.
(Al-)Bārī: Święty Stwórca (absolutnie wol-
ny od tego, by mieć współtowarzyszy; stwa-
rzający każdą istotę jako doskonałą i różną 
od innych).
(Al-)Barr: Życzliwy.
(Al-)Bāsiṭ: Ekspandujący.
(Al-)Baṣīr: Wszystkowidzący.
(Al-)Bāṭin: Przenikający (który ogarnia całe 
istnienie w Swojej Wiedzy od wewnątrz i nikt 
nie jest Mu równy).
(Al-)Burhān: Dowodzący i Ukazujący.
(Al-)Chabīr: Wszystkiego Świadom.
(Al-)Chāfid: Upokarzający (kogo zechce).
(Al-)Chālik: Stwórca (określający miarę 
wszystkiego i stwarzający to z niczego).
(Al-)Challāk: Najwyższy Stwórca.
Chajru’l-fāṣilīn: Najlepszy Sędzia pomię-
dzy prawdą a fałszem.
Chajru’l-Hākimīn: Najlepszy z sędziów.
Chajru’r-Rāzikīn: Ten, którego najlepiej 
upraszać jako Zaopatrującego. 
 (Ad-)Dārr: Stwórca zła i szkody.
(Ad-)Dayyān: Najwyższy Władca i Ten, 
który odpłaca (za dobro i zło).
Fāliku’l-habb ła’n-nałā: Rozszczepiający 
ziarno i pestki (dzięki czemu kiełkują).
Fāliku’l-iṣbāḥ: Oddzielający brzask (od 
ciemności nocy).
(Al-)Fard: Niezależny od niczego, Jedy-
ny (niemający równych ani podobnych pod 
względem Zasady albo Atrybutów).
(Al-)Fāṭir: Dający wszystkiemu początek. 
Fāṭiru’s-samāwāti wa’l-arḍ: Stwórca nie-
bios i ziemi (z ich swoistymi cechami).

(Al-)Fattāḥ: Ten, który rozstrzyga pomię-
dzy ludźmi sprawy zgodnie z prawdą.
(Al-)Ghaffār: Ten, który wiele przebacza.
(Al-)Ghafūr: Przebaczający.
Ghālibun alā emrihī: Ten, który zawsze 
zwycięża w tym, co jest Jego Wolą.
(Al-)Ghanijj: Bogaty i Samowystarczający.
(Al-)Ḥabīb: Miłujący i Miłowany.
(Al-)Hādī: Ukazujący drogę.
(Al-)Ḥafijj: Łaskawy.
(Al-)Ḥafīẓ: Przechowujący i Zapisujący 
(każdą rzecz i każdy uczynek Swoich sług).
(Al-)Ḥakam: Rozsądzający (sprawy pomię-
dzy ludźmi).
(Al-)Ḥakīm: Mądry (w każdym Jego działa-
niu jest wiele przykładów mądrości).
(Al-)Ḥalīm: Łagodny (niespieszący się z ka-
raniem błędów Swoich sług).
(Al-)Ḥamīd: Godny Wysławiania (jako Pan, 
który stwarza, zaopatruje i karmi).
(Al-)Ḥannān: Uprzejmy i Troskliwy.
(Al-)Ḥaqq: Ostateczna Prawda i Stabilność.
(Al-)Ḥasīb: Wystarczający jako Ten, który 
rozlicza uczynki (Swoich sług).
(Al-)Ḥajj: Żyjący.
(Al-)Dżabbār: Przymuszający, o najwyż-
szym Majestacie (który podporządkowuje 
zło i przywraca dobro).
(Al-)Dżalīl: Pełen Majestatu.
(Al-)Dżāmi‘: Mający Wszelką Doskonałość 
w Stopniu Nieskończonym; Gromadzący.
(Al-)Dżamīl: Miłościwy.
(Al-)Kabīr: Wielki (Największy).
(Al-)Kadīr: Wszechpotężny.
(Al-)Kahhār: Druzgocący (mający absolut-
ną władzę nad wszystkim, co istnieje).
(Al-)Kajjūm: Samoistniejący (dzięki które-
mu wszystko istnieje).
(Al-)Kałijj: Najmocniejszy.
(Al-)Karīb: Najbliższy.
(Al-)Karīm: Hojny.
(Al-)Kābiḍ: Krępujący.
(Al-)Kāfī: Samowystarczający.
(Al-)Kāhir: Wszechmocny (który może po-
konać wszystko, co istnieje).
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(Al-)Kāim: Obserwujący i kontrolujący.
(Al-)Kuddūs: Najświętszy i Najczystszy 
(bez żadnej ułomności, podtrzymujący po-
wszechną czystość).
(Al-)Laṭīf: Subtelny (przenikający naj-
mniejsze wymiary wszystkich rzeczy).
(Al-)Ładūd: Wrażliwy i Usprawiedliwiający; 
Miłujący i Umiłowany.
(Al-)Ładżid: Obecny i Znajdujący. 
(Al-)Łahhāb: Obdarzający.
(Al-)Łāḥid: Jeden (niemający współto-
warzyszy ani Sobie równych; Objawiający 
wszystkie swoje Imiona w całości wszech-
świata i we wszystkich stworzeniach).
(Al-)Łakīl: Ten, na Kim stworzenia polega-
ją i w Kim składają swoją ufność.
(al-)Łālī: Rządzący.
(Al-)Łalijj: Strażnik, Przyjaciel i Opiekun 
(na którym można polegać).
(Al-)Łāris: Ten, który przeżyje wszystkie 
istoty i będzie ich dziedzicem.
(Al-)Łāsi‘: Wszechogarniający (Swoim Mi-
łosierdziem i Swoją Wiedzą). 
(Al-)Madżīd: Szlachetny.
(Al-)Maḥmūd: Wysławiany.
(Al-)Malik: Król i Władca. 
(Al-)Māni‘: Powstrzymujący i Usuwający. 
Māliku’l-mulk: absolutny Pan wszelkiego 
królestwa.
Mālik-i Jaum ad-Dīn: absolutny Pan Dnia 
Sądu.
(Al-)Mannān: Szczodry i Obdarzający Łaską.
(Al-)Ma‘rūf: Znany (ze swych dzieł); Uznany.
(Al-)Matīn: Mocny.
(Al-)Mu‘achchir: Ten, który pozostawia z 
tyłu.
(Al-)Mu‘āfī: Dawca zdrowia. 
(Al-)Mubdī: Rozpoczynający.
(Al-)Mubīn: Ten, przed którym nic nie jest 
skryte i który ujawnia wszelką prawdę. 
(Al-)Mudżīb: Odpowiadający (na modli-
twy) i Zaspokajający (potrzeby).
(Al-)Mughnī: Wzbogacający.
(Al-)Muhajmin: Czujny Strażnik.
(Al-)Muḥīt: Wszechogarniający. 

(Al-)Muḥṣī: Rachujący i Zapisujący. 
(Al-) Muḥsin: Życzliwy.
(Al-)Muḥjī: Ożywiający, dający życie zmar-
łym. 
(Al-)Mu‘īd: Przywracający.
(Al-)Mu‘īn: Wspomagający i Zaopatrujący.
(Al-)Mu‘izz: Zaszczycający i Uwznioślający.
(Al-)Mu’min: Najwyższy Dawca bezpie-
czeństwa; Ten, który daje wiarę i usuwa 
wszelką wątpliwość.
(Al-)Mumīt: Powodujący śmierć; Zarządza-
jący śmiercią.
(Al-)Mundhir: Powiadamiający i Ostrze-
gający. 
(Al-)Muntakim: Zawsze zdolny do odpłaty.
(Al-)Mukaddim: Ten, który daje pierw-
szeństwo i umieszcza kogoś (bądź coś) przed 
kimś (czymś) innym.
(Al-)Mukaddir: Określający wszystko.
(Al-)Mukīt: Wspomagający i Podtrzymują-
cy przy życiu.
(Al-)Muksiṭ: Rozporządzający sprawiedli-
wością.
(Al-)Muktadir: Wszechmocny, Potrafiący 
zawsze uczynić to, co zechce.
(Al-)Murīd: Chcący, Mający wolę.
(Al-)Mūsī: Rozszerzający (wszechświat i 
zaopatrzenie dla Swoich stworzeń).
(Al-)Muṣałłir: Kształtujący.
(Al-)Musta‘ān: Ten, u którego stworzenia 
szukają zawsze pomocy.
(Al-)Muta‘āl: Przekraczający wszystko. 
(Al-)Mutakabbir: Ten, który ma wyłączne 
prawo do wszelkiej wielkości.
(Al-)Mudhill: Poniżający.
(Al-)Mu‘tī: Obdarzający.
(An-)Nāfi‘: Obdarowujący Łaską i Korzyścią.
(An-)Naṣīr: Wspomagający i Dający Zwy-
cięstwo.
(An-)Naṣīr: Światłość (zob. 24:35 i odpo-
wiedni przyp.).
(Ar-)Rabb: Pan (Bóg i Stwórca, Zaopatru-
jący, Wychowujący, Nauczający i Władca 
wszystkich stworzeń). 
Rabbu’l-‘ālamīn: Pan światów.



(Ar-)Rāfi‘: Uwznioślający.
Rafī‘u’d-daradżāt: Wzniosły – ponad wszel-
kimi poziomami.
(Ar-)Raḥīm: Współczujący (obdarzający 
szczególnym współczuciem każde ze swo-
ich stworzeń pod względem jego utrzymania 
przy życiu, a Swoje wierzące sługi w szcze-
gólności w Wieczności).
(Ar-)Raḥmān: Miłosierny (obdarowujący 
miłosierdziem wszystko, co istnieje i dający 
zaopatrzenie bez rozróżniania pomiędzy wie-
rzącym i niewierzącym). 
(Ar-)Rakīb: Czujny.
(Ar-)Raszīd: Przewodnik ku temu, co wła-
ściwe.
(Ar-)Raūf: Litościwy.
(Ar-)Razzāk: Zaopatrujący.
(Aṣ-)Ṣabūr: Cierpliwy (którego nic nie skła-
nia do pospiesznego działania). 
Ṣādiku’l-ła‘d: Wierny Swoim Obietnicom.
(As-)Salām: Najwyższy Twórca pokoju i 
zbawienia.
(Aṣ-)Ṣamad: Wiecznie przez wszystkich 
upraszany (sam niczego niepotrzebujący).
(As-)Samī‘: Słyszący.

(Aṣ-)Ṣāni‘: Twórca.
(As-)Sattār: Zasłaniający (grzechy i niedo-
ciągnięcia Swoich sług).
Sarī‘u’l-ḥisāb: Najszybszy w rachunku.
Szadīdu’l-‘ikāb: Najsurowszy w odpłacie. 
(Asz-)Szāfī: Uzdrawiający.
(Asz-)Szāhīd: Dający Świadectwo.
(Asz-)Szakūr: Odpowiadający (na wdzięcz-
ność Swoich stworzeń).
(As-)Subḥān: Wysławiany. 
(As-)Sulṭān: Władza absolutna i wieczna.
(At-)Tałłāb: Ten, który przyjmuje skruchę 
i odpłaca ją szczodrym przebaczeniem i do-
datkową nagrodą.
(Aẓ-)Ẓāhir: Otaczający (wszystkie istoty od 
zewnątrz, podczas gdy nic nie otacza Jego). 
Zu’l-‘Arsz: Władca (Pan) Najwyższego Tronu.
Zu’l-Dżalāl ła’l-ikrām: Pełen Majesta-
tu i Łaski.
Zu’l-Faḍl: Łaskawy i Szczodry.
Zu’l-Kułła: Pan wszelkiej mocy.
Zu’l-Ma‘āridż: Pan stopni Wzniesienia (ku 
Niemu).
Zu’ṭ-Ṭałl: Nieograniczony w Swojej szczo-
drości.
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GLOSARIUSZ OSÓB I NAZW

(Prorok) Muhammad, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo (571 Mekka – 632 
Medyna), Ostatni Prorok Boga i Wysłan-
nik; wraz z jego nadejściem religia Boga – 
al-Islām, została udoskonalona i przekaza-
na światu. Muhammad (pokój z nim) został 
wyniesiony na Proroka w r. 610. Po 13 trud-
nych latach w Mekce emigrował do Medy-
ny, gdzie stał się celem wrogich ataków ze 
strony hipokrytów z Medyny i okolicznych 
plemion pogańskich. Musiał także zmierzyć 
się z zagrożeniem płynącym ze strony ple-
mion żydowskich i Imperium Bizantyjskie-
go. W ciągu krótkiego czasu Prorok dopro-
wadził swoje posłannictwo do decydujące-
go zwycięstwa i oddał ducha Bogu w r. 632.
Abdu’l-Kādir al-Dżilānī (zm. 1166): je-
den z najszacowniejszych mistrzów sufic-
kich. Adept jurysprudencji i tradycji pro-
fetycznej; zwany „duchową osią” swego 
czasu oraz „największą odsieczą”. Autor 
Kitāb al-Ghunja, Futūh al-Ghajb oraz al-
-Fath ar-Rabbānī.
Abdu’llāh ibn Abbās (zm. 687): Towa-
rzysz Proroka; był w swoim czasie najwy-
bitniejszym uczonym zajmującym się in-
terpretacją Koranu i jednym z czołowych 
prawników. Słynął z roztropności. 
Abdu’llāh ibn Amr ibn al-Ās (zm. 684): 
jeden z najznamienitszych uczonych spo-
śród Towarzyszy Proroka. Przygotował je-
den z pierwszych zbiorów hadīsów. 
Abdu’llāh ibn Dżubejr (zm. 625): Towa-
rzysz Proroka, uczestniczył w bitwach pod 
Badr i Uhud. W tej ostatniej bitwie zginął 
śmiercią męczeńską, dowodząc łucznikami. 

Abdu’llāh ibn Masūd (zm. 653): należał 
do grona najbardziej wykształconych To-
warzyszy Proroka. Szczególnie znany ze 
swej bliskości względem Wysłannika Boże-
go i wnikliwości prawniczej.
Abdu’llāh ibn Ubejj ibn Salūl (zm. 630): 
był przywódcą hipokrytów w Medynie i za-
żartym wrogiem Proroka. 
Abdu’llāh ibn Umar (zm. 692): słynny 
Towarzysz i syn Umara, drugiego kalifa, 
znany ze swej pobożności. Przekazał wie-
le hadīsów. 
Abdu’r-Rahmān ibn Auf (zm. 652): je-
den z najwcześniejszych konwertytów na 
islam; należał do dziesięciu Towarzyszy, 
których Prorok poinformował, że pójdą do 
Raju. Z wielkim powodzeniem trudnił się 
kupiectwem i z własnego majątku łożył ob-
ficie na sprawę Boga.
Abū Bakr (as-Siddīk) (573-634): jeden 
pierwszych czterech osób, które przyję-
ły islam; należał do grupy największych i 
najbliższych Towarzyszy Proroka Muham-
mada, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo. Pierwszy kalif po śmierci Proro-
ka. Znany ze swego przywiązania do Proro-
ka, wspierania go, a także z prawdomówno-
ści i prostego stylu życia.
Abū’d-Dardā, Ułejmir ibn Mālik (zm. 
652): znamienity Towarzysz Proroka, któ-
ry uczestniczył w dziele tworzenia zbioru 
koranicznego. Znany ze swej bogobojności 
i dzielności.
Abū Hurejra, Abdu’r-Rahmān (zm. 
679): Towarzysz Proroka, który przekazał 
bardzo dużą liczbę hadīsów. 
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Abū Jazīd al-Bistāmī (zm. 873): jeden z 
najsłynniejszych sufickich nauczycieli du-
chowych. 
Abū Lahab: jeden ze stryjów Proroka Mu-
hammada. Przydomek „Abū Lahab” – „Oj-
ciec płomienia” otrzymał w dzieciństwie ze 
względu na zawsze rumiane policzki. Był 
zagorzałym nieprzyjacielem Wysłannika 
Bożego i islamu. Zmarł z wielkiego smutku 
po zwycięstwie muzułmanów nad pogań-
skimi Kurajszytami pod Badr.
Abū Tālib, Abd Manāf ibn Abdu’l-
Muttalib (zm. 620): wuj Proroka i ojciec 
czwartego kalifa – Alego. Choć nie przyjął 
islamu, wytrwale chronił Wysłannika Boże-
go przed atakami nieprzyjaciół. 
Abū Zarr al-Ghifarī, Dżundub ibn 
Dżunāda (zm. 652): prominentny Towa-
rzysz Proroka, należący do najwcześniej-
szych konwertytów na islam. Słynny ze 
względu na swą pobożność, surowość i pro-
stolinijność. 
(Lud) Ād: starożytny lud, znany w Arabii 
z legendarnego bogactwa. Zamieszkiwał re-
jon zwany al-Ahkāf, znajdujący się pomię-
dzy Hidżāzem, Jemenem i Jamāma. Został 
do nich posłany Prorok Hūd, pokój z nim. 
Adyjczycy trwali jednak w politeizmie i in-
nych rodzajach nieprawości, za co zostali 
unicestwieni przez burzę piaskową, trwają-
cą siedem dni i osiem nocy. 
Adīj ibn Hātim (zm. 687): Towarzysz 
Proroka, który wsławił się podczas wypraw 
militarnych przeciwko apostatom za kalifa-
tu Abū Bakra. 
Ahl al-Bejt Domownicy. Jako termin od-
nosi się do mieszkańców domu Proroka Mu-
hammada, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo, włączając Fātimę, jego cór-
kę, jej męża Alego oraz ich synów al-Hasa-
na i al-Husejna.
Ahl al-Kitāb Ludzie Księgi. Wszyscy lu-
dzie, którzy otrzymali którąś ze Świętych 
Ksiąg. Koran używa tego pojęcia szczegól-

nie w odniesieniu do żydów i chrześcijan. 
Termin ten obejmuje również Sabejczyków 
i zaratusztrian.
Ahl al-Kitāb ła’s-Sunna Ludzie Księgi i 
Sunny. To muzułmanie, którzy starają się 
dokładnie podążać za naukami Koranu i iść 
drogą Proroka Muhammada, niech będzie 
z nim pokój i błogosławieństwo, zgodnie z 
tym, jak została ona przedstawiona przez 
jego Towarzyszy.
Ahmad: inne imię Proroka Muhammada, 
niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo. Prorok Jezus przepowiadał tym imie-
niem jego przyjście.
Ahmad ibn Hanbal (zm. 855): twórca jed-
nej z czterech sunnickich szkół prawa w 
islamie. Dzielnie znosił prześladowania za 
swoje przekonania religijne. Jego Musnad 
znany jest do tej pory i zawiera ok. 40 000 
przekazów tradycji.
Āisza bint Abī Bakr (zm. 676): córka 
Abū Bakra i żona Proroka Muhammada. 
Przekazała wiele hadīsów. 
(Prorok) Ajjūb (Hiob): Prorok islamu 
znany ze swej cierpliwości i wytrwałości.
(al-) Ajka: region usytuowany na terenie 
obecnej Akaby. W dawnych czasach żył 
tam pogański lud, do którego został posłany 
Prorok Szu’ajb. Został on uznany za kłam-
cę, w konsekwencji czego wspomniany lud 
nie poprawił się i został unicestwiony za po-
mocą „straszliwego podmuchu”. 
Ali ibn Abī Tālib (606-661): należał do 
pierwszych czterech osób, które przyjęły is-
lam i był jednym z najwspanialszych Towa-
rzyszy Proroka Muhammada, niech będzie z 
nim pokój i błogosławieństwo. Był również 
jego kuzynem i zięciem. Ostatni z czterech 
sprawiedliwych kalifów. Znany z głębokiej 
duchowości, wiedzy, wymowności, odwagi i 
ofiary, jaką złożył na Drodze Boga.
(al-) Ālūsī, Mahmūd ibn Abdu’llāh al-
-Husejnī (zm. 1854): znakomity komen-
tator Koranu, prawnik i sufi. Jego komen-
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tarz Rūh al-Ma’ānī jest dziełem encyklope-
dycznym, cieszącym się wciąż znaczącym 
uznaniem.
Ammār bin Jāsir (zm. 657): należał do 
grupy najwcześniejszych konwertytów na 
islam i najznamienitszych Towarzyszy Pro-
roka. Bezinteresownie służył sprawie islamu 
i żył skromnie. Drugi kalif – Umar – miano-
wał go gubernatorem Kūfy.
Anas ibn Mālik (zm. 712): Towarzysz 
Proroka, który służył mu przez wiele lat. 
Przekazał wiele hadīsów.
Arafāt: miejsce pielgrzymkowe, ok. 25 km 
od Mekki, gdzie pielgrzymi pozostają od 
południa do zachodu słońca, w przeddzień 
Īd al-Adhā (święta Ofiarowania).
(al-) Arīm: tama, którą zbudował lud Saby 
i której ślady zachowały się w Jemenie.
Āsjā: żona Faraona, która odrzuciła Proro-
ka Mojżesza i jego Posłannictwo. Jest jed-
ną z czterech największych kobiet wszech 
czasów, pozostałe trzy to: Mariam (Ma-
ria), matka Proroka Jezusa, niech będzie z 
nim pokój; Chadīdża, pierwsza żona Pro-
roka Muhammada, niech będzie z nim po-
kój i błogosławieństwo; Fātima, córka Pro-
roka Muhammada, niech Bóg będzie z nich 
zadowolony. 
(Bitwa pod) Badr: pierwsze starcie po-
między muzułmanami z Medyny a pogań-
skim plemieniem Kurajszytów w r. 624 (2 
r. Hidżry). Muzułmanie zwyciężyli w tej bi-
twie, co stało się punktem zwrotnym dla tej 
młodej społeczności i było jednym z naj-
ważniejszych (pod względem skutków), 
o ile nie najważniejszym zwycięstwem w 
dziejach islamu. 
Banū Isrāīl: Dzieci Izraela – Dzieci Proro-
ka Jakuba. Bóg używa w Koranie tego ty-
tułu jako tytułu honorowego. Odnosząc się 
do Żydów jako dzieci Proroka (Izraela – Ja-
kuba, czystego sługi Bożego), Bóg wyra-
ża oczekiwanie, że uwierzą w Proroka Mu-
hammada i w ten sposób wypełnią zawar-

te przymierze. Użycie w Koranie powyższe-
go tytułu stanowi również zachętę do oka-
zywania dobrych manier: tytułowania roz-
mówców tak, jak oni by tego chcieli. Jest 
to ważne szczególnie, gdy zapraszamy ko-
goś do islamu.
Banū Kajnukā, Banū Nadīr, Banū 
Kurajzā: trzy plemiona medyńskie, wyzna-
jące judaizm. Prorok Muhammad po emi-
gracji do Medyny zawarł z nimi traktat, 
żadne z tych plemion nie dotrzymało jed-
nak jego warunków. Przeciwnie: plemiona 
te wybrały współpracę z politeistami mek-
kańskimi oraz hipokrytami z Medyny prze-
ciwko muzułmanom. Ostatecznie musiały 
opuścić Medynę. 
Bediüzzaman Said Nursi (1877-1960): je-
den z największych myślicieli muzułmań-
skich XX wieku. Pisał o prawdach i zasa-
dach religii islamskiej, o znaczeniu oddawa-
nia czci Bogu, o moralności i wartości życia. 
Znany był z oryginalnego podejścia do po-
ruszanej problematyki. Jego najważniejsze 
dzieła to: Sözler (Słowa), Mektubat (Listy), 
Lem’alar (Błyski) i Şualar (Promienie).
Al-Bejhakī, Abū Bakr Ahmad ibn al-
-Husejn (zm. 1066): wybitny trady-
cjonista (uczony zajmujący się hadīsa-
mi) i przedstawiciel szafiickiej szkoły pra-
wa muzułmańskiego. Autor znanych prac, 
m.in.: as-Sunan al-Kubrā (Kompendium 
tradycji prorockich), Dalāil an-Nubułła 
(Dowody Proroctwa Muhammada), i Szu-
ab al-īmān (Aspekty wiary). 
(al-) Bejt al-Mamūr: dom w Niebiosach, 
którego natury nie znamy, a w którym 
modlą się aniołowie. 
(al-) Bejt al-Makdis (Masdżid al-Aksā): 
sławny meczet w al-Kuds (Jerozolima). 
Stanowił on pierwszy kierunek wykonywa-
nia modlitw za czasów Proroka. Potem Bóg 
nakazał zwrot ku Kabie w Mekce. Bejt al-
-Makdis to trzecie pod względem ważności 
miejsce oddawania czci Bogu w świecie is-
lamu. Pierwsze z tych miejsc to Masdżid 



al-Harām w Mekce, drugie zaś – Masdżid 
an-Nabī w Medynie.
Bekka: inna, rzadko stosowana nazwa Mek-
ki. 
Bilāl ibn Rabāh al-Habaszī (zm. 641): w 
czasie, gdy przyjmował islam, był niewol-
nikiem (czarnoskórym) w domu jednego z 
najzagorzalszych wrogów islamu w Mek-
ce. Cierpiał prześladowania, po czym został 
oswobodzony przez muzułmanów i był mu-
ezinem (wzywającym do modlitwy) Proroka 
Muhammada, niech będą z nim pokój i bło-
gosławieństwo.
(al-) Buchārī, Muhammad ibn Ismāīl 
(zm. 870): najsłynniejszy tradycjonista is-
lamu; jego dzieło jest jednym z sześciu 
najbardziej autentycznych zbiorów hadī-
sów, powszechnie przyjmowanym za naj-
bardziej wiarygodne poza Księgą Boga źró-
dło islamu. 
(al-) Busirī, Muhammad ibn Saīd (1211-
1295): egipski uczony, kaligraf i poeta. Naj-
bardziej znany jest ze swoich poematów, 
wyrażających głęboką miłość do Wysłanni-
ka Bożego, z których najsłynniejszym jest 
Kasīdat al-Burda.
Chabbāb ibn al-Arat (zm. 657): Towa-
rzysz Proroka i jeden z wczesnych konwer-
tytów na islam, który był bezlitośnie prze-
śladowany przez przeciwników Islamu w 
Mekce.
Chadīdża bint Chułejlid, Umm 
almuminīn (zm. 620): pierwsza żona Wy-
słannika Boga, niech będzie z nim pokój i 
błogosławieństwo, pierwsza spośród Ma-
tek Wiernych. Wysłannik miał 25 lat, gdy 
się z nią ożenił, ona natomiast miała 40 lat. 
Żył z nią prawie 25 lat. Jest jedną spośród 
czterech największych kobiet wszech cza-
sów (co do innych zobacz hasło Āsjā). Uro-
dziła kilkoro synów i córek, wśród których 
są: Kāsim, Fātima, Zejnab, Umm Kulsūm i 
Rukajja.

(al-) Chadr: Chadr jest opisany przez Ko-
ran (18:60-82) jako ten, z którym Prorok 
Mojżesz wyruszył w podróż, aby poznać 
duchowy aspekt bytu i naturę Boskich dzia-
łań w nim. Są rozbieżności w opiniach, czy 
był on prorokiem czy też świętym ze spe-
cjalną misją. Wierzy się, że posiada stopień 
życia, w którym nie odczuwa się żadnych 
potrzeb normalnego ludzkiego życia.
Chajbar: słynna miejscowość na północ od 
Medyny; została zdobyta przez muzułma-
nów dowodzonych przez Wysłannika w 629 
roku n.e., 7 roku hidżry.
(ad-) Dārimī, Abdu’llāh ibn Abdu’r-Ra-
hmān (zm. 869): jeden z wybitniejszych 
tradycjonistów. Jego Musnad jest wyso-
ko ceniony. 
(Prorok) Dāūd (Dawid): Wysłannik Boży. 
Był kalifem państwa izraelickiego. Otrzy-
mał Księgę Psalmów (Zabūr).
(al-) Dżabarijja: szkoła fatalistyczna ne-
gująca wolną wolę człowieka.
Dżafar as-Sādik ibn Muhammad al-
-Bākir (zm. 765): prawnuk imama al-Hu-
sejna, syna Alego, czwartego kalifa. Wy-
różniający się uczony w zakresie nauk reli-
gijnych, znany ze swej pobożności i prawo-
ści. Szyici dwunastowcy uznają go za swo-
jego szóstego imama.
(al-) Dżāmī, Nūru’d-Dīn Abdu’r-Ra-
hmān ibn Ahmad (1414-1492): powszech-
nie uznawany za ostatniego wielkiego kla-
sycznego poetę Persji i świętego męża; uło-
żył wiele poematów, a także dużo dzieł pisa-
nych prozą. Jego Salaman i Absal jest ale-
gorią świeckiej i świętej miłości. Do innych 
jego dzieł należą: Haft Awrang, Tuhfat al-
-Ahrār, Lejlā ła Madżnūn, Fātihat asz-Sza-
bāb, Lałāih, ar-Durra al-Fāchira.
(al-) Dżassās, Abū Bakr Ahmad ibn Alī 
ar-Rāzī (zm. 980): wybitny prawnik hana-
fickiej szkoły prawa swoich czasów. Jest ce-
niony za komentarz do Koranu, Ahkām al-
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-Kurān, który jest bogatym komentarzem 
Koranu z perspektywy prawniczej.
Dżibrīl: Archanioł Gabriel, który przyno-
si Objawienie Wysłannikowi. Jest opisany 
w Koranie jako duch świętości i jako szla-
chetny, szanowany posłaniec o dużej mocy, 
posiadający wysoką i bezpieczną pozycję u 
Pana Najwyższego Tronu; słuchają go inne 
anioły, jest godny zaufania.
(al-) Dżīlī, Abdu’l-Karīm ibn Ibrāhīm 
(1365-1417?): autor słynnej książki, al-In-
sān al-Kāmil (Człowiek uniwersalny). Był 
z Bagdadu. W swoich sufickich naukach ge-
neralnie naśladował Muhji’d-Dīna ibn al-A-
rabīego.
Dżunejd al-Baghdādī (zm. 910): jeden z 
najsłynniejszych pierwszych sufich. Cie-
szył się wielkim szacunkiem i był znany ja-
ko „książę znających Boga”.
(al-) Dżurdżānī Sejjid Szarīf (zm. 1413): 
jeden z wiodących teologów XV wieku. Od-
wiedził Istambuł w roku 1374, a po swoim 
powrocie został wysłany do Szirāzu w roli 
nauczyciela. Szarh al-Małākif to jego naj-
bardziej znane dzieło.
Fātima (614 ? – 632): córka Proroka Mu-
hammada i Chadīdży, żona Alego ibn Abī 
Tāliba. Jest jedną z czterech największych 
kobiet wszech czasów. Potomkowie Wy-
słannika pochodzą właśnie od niej.
Firaun (Faraon): tytuł starożytnych wład-
ców Egiptu; król, do którego posłani zosta-
li Prorok Mojżesz i jego brat Aaron, i który 
odrzucił ich przesłanie. Ostatecznie utonął 
wraz ze swoją armią w morzu.
(al-) Firdaus: najwyższy poziom Raju. 
Gülen, M. Fethullah (1941-): znamieni-
ty uczony, intelektualista, pisarz i poeta tu-
recki. Jest autorem ponad czterdziestu ksią-
żek, z których wiele stało się w Turcji best-
sellerami. Znany ze swego zaangażowania 
w promowanie edukacji, a także tolerancji i 
dialogu pomiędzy cywilizacjami i wyznaw-
cami różnych religii. 

(al-) Hākim an-Najsābūrī, Muham-
mad ibn Abdu’llāh ibn Hamdałejh (zm. 
1014): znany zarówno z opanowania na pa-
mięć wielkiej liczby hadīsów, jak i z dzieł 
im poświęconych, przede wszystkim: al-
-Mustadrak ala’s-Sahīhejn (Dodatek do 
dwóch najbardziej autentycznych ksiąg 
hadīsów [al-Buchārī i Muslim]), zawiera-
jący tradycje równie autentyczne, jak te ze 
zbiorów Buchārīego i Muslima, ale w nich 
nieobecne.
Hamza ibn Abdu’l-Muttalib (zm. 625): 
wuj Proroka, jeden z przywódców Kuraj-
szytów, który przyjął islam jeszcze przed 
Hidżrą do Medyny i był w tamtych latach 
głównym źródłem siły muzułmanów. Wal-
czył dzielnie w bitwie pod Badr i zginął 
śmiercią męczeńską w bitwie pod Uhud. Bo-
hater islamu.
Hārūn (Aaron): brat Proroka Mojżesza, 
wysłany przez Boga jako jego pomocnik w 
rozmowach z Faraonem.
Hārūt i Mārūt: dwaj aniołowie zesłani 
przez Boga do Dzieci Izraela w czasie ich 
wygnania w Babilonii. Uczyli ich oni nauk 
tajemnych, by mogli chronić się przed ma-
gią i innym złem.
(al-) Hasan al-Basrī (zm. 728): jeden z 
najznamienitszych uczonych z pokolenia 
Tābiūn (generacji następującej po Towarzy-
szach Proroka). Poza dogłębną wiedzą, sły-
nął również z uczciwości i bogobojności.
Hałłā (Ewa): żona Adama (pokój z nim).
(al-) Hidżāz: region wzdłuż zachodniego 
wybrzeża Arabii, gdzie znajdują się: Mek-
ka, Medyna, Dżidda i Tāif. 
(al-) Hidżr: północno-zachodnia część Ara-
bii, gdzie w starożytności żył lud Samūd, do 
którego został posłany Prorok Sālih.
Hirā: jaskinia na Górze Światła (Dżabal 
an-Nūr), gdzie Prorok otrzymał pierwsze 
Objawienie w r. 610. 
Hubal: główne bóstwo pogańskich Mek-
kańczyków w czasie, gdy Prorok Muham-
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mad rozpoczynał swoją misję. Było to wy-
obrażenie człowieka, wizerunek ten pocho-
dził z Syrii.
(Prorok) Hūd: Wysłannik posłany do lu-
du Ād. 
(Bitwa pod) Hunejn: bitwa pomiędzy mu-
zułmanami a plemionami Hałāzin i Sakīf, 
która miała miejsce po zdobyciu Mekki. 
Muzułmanie zwyciężyli, a pokonane ple-
miona w niedługim czasie przyjęły islam.
Huzejfa ibn al-Jamān (zm. 656): zaufany 
Towarzysz Proroka, odegrał dużą rolę we 
wczesnych zwycięstwach Islamu. 
Ibn al-Arabī, Abū Bakr ibn Muhammad 
ibn Abdu’llāh (zm. 1148): znakomity ko-
mentator Koranu, prawnik szkoły malikic-
kiej, autor Ahkām al-Kurān (Rozstrzygnię-
cia koraniczne). 
Ibn Kasīr, Ismāīl ibn Umar (zm. 1373): 
wybitny tradycjonista, historyk, prawnik 
i autor jednego z najbardziej znanych ko-
mentarzy koranicznych Tafsīr al-Kurān al-
-Azīm. 
Ibn Mādża, Abū Abdu’llāh Muhammad 
ibn Jazīd al-Kazuinī (zm. 273): kompila-
tor jednego z sześciu najbardziej autentycz-
nych zbiorów hadīsów. Jako uczony zajmo-
wał się również Koranem i innymi dziedzi-
nami nauk islamskich.
Ibn Kajjim al-Dżauzijja, Muhammad ibn 
Abī Bakr (zm. 1350): uczony muzułmań-
ski, uczeń Ibn Tajmijji i jeden z najznamie-
nitszych przedstawicieli jego szkoły myśle-
nia. 
Ibn Sinā, Abū Ali (Awicenna) (980-
1037): jeden z największych filozofów, nie 
tylko świata Islamu; również znakomity 
matematyk i lekarz; na Zachodzie znany jest 
jako „Książę Lekarzy” ze względu na swą 
pracę o medycynie Al-Kānūn (Kanon). Je-
go prace, przełożone na łacinę, wpłynęły na 
koncepcje wielu filozofów chrześcijańskich, 
w tym Tomasza z Akwinu.

(Prorok) Ibrāhīm (Abraham): jeden z pię-
ciu największych Proroków Boga. Bóg po-
słał go do Chaldejczyków, którzy mieszka-
li na terytorium dzisiejszego południowego 
Iraku ok. 2100 przed Chr. Prorok Abraham, 
pokój z nim, osiedlił się następnie w Pale-
stynie. Podróżował do Mekki, wówczas nie-
zamieszkałej doliny, gdzie pozostawił swoją 
żonę Hagar i syna Ismāīla, którego Bóg rów-
nież wybrał na Wysłannika Bożego. Prorok 
Ibrāhīm z synem zbudował Kabę. 
(Prorok) Iljās: najprawdopodobniej Pro-
rok Eliasz, którego Bóg wysłał do Dzieci 
Izraela podczas rządów króla Ahaba, zna-
nego ze swej niegodziwości. Eliasz zma-
gał się z przekłamaniami w religii, niemo-
ralnością i niesprawiedliwością. Imām al-
Ghazālī, Abū Hamīd Muhammad (zm. 
1111): wielki teolog, prawnik i myśliciel, w 
swoim czasie uznawany za ożywiciela nauk 
religijnych, czystości i dynamizmu islamu. 
W Europie znany jako Algazel, był archi-
tektem późniejszego rozwoju islamu. Po-
zostawił po sobie wiele książek, z których 
najsłynniejsza to Ihjā Ulūm ad-Dīn (Oży-
wienie nauk religijnych). 
Imām Abū Hanīfa, Numān ibn Sābit 
(zm. 768): twórca hanafickiej szkoły pra-
wa i jeden z największych muzułmańskich 
prawoznawców. 
Imām Abu’l-Hasan al-Aszarī, Ali ibn 
Ismā’īl (zm. 935): ur. w Basrze, zm. w 
Bagdadzie. Jeden z najznamienitszych uczo-
nych Ahl as-Sunna ła’l-Dżamāa. Prócz 
teologii zajmował się również islamską 
jurysprudencją i komentarzem koranicz-
nym. Jest autorem takich dzieł, jak Kitāb 
al-Fusūl (Księga Wyjaśnienia i Rozróż-
nienia), Kitāb an-Nałādir (Księga Rze-
czy Rzadkich) oraz Kitāb al-Īmān (Księ-
ga Wiary). 
Imām (al-) Māturidī, Abū Mansūr 
Muhammad ibn Muhammad (zm. 853): 
uczony muzułmański spośród Ahl as-Sun-
na ła’l-Dżamāa. Poza al-Kalām (teologia) 
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specjalizował się również w komentarzu ko-
ranicznym. Główne dzieła: Kitāb at-Tauhīd 
(Księga o Jedności Boga), ar-Risāla fi’l-
-Akāid (List o wierze muzułmańskiej) i 
Tałilāt al-Kurān (Interpretacja Koranu). 
Imām an-Nasāī, Abū Abdu’r-Rahmān 
Ahmad ibn Szuajb (zm. 915): autor 
jednego z sześciu najbardziej wiarygod-
nych zbiorów hadīsów. Wiele podróżował; 
kształcił się u kilku uczonych muzułmań-
skich. Imām an-Nasāī jest również autorem: 
Musnad Alī (Księga tradycji przekazanej 
przez Alego), Musnad Mālik (Księga tra-
dycji przekazanej przez Mālika) oraz Du-
afā ła’l-Matrūkīn (Słabi i odrzuceni pośród 
narratorów hadīsów). 
Imām asz-Szafi‘ī, Muhammad ibn Idrīs 
(zm. 820): założyciel szafiickiej szkoły 
prawa. Był znawcą prawa muzułmańskiego, 
hadisów (wypowiedzi i czynów Proroka), 
języka oraz poezji. Jest autorem Al-Umm 
(Fundament), ar-Risāla (Książka metodo-
logii) i Ahkām al-Kurān (Prawa Koranu).
Imām Rabbānī, Ahmad Fārūk as-
Sarhandī (zm. 1624): Uważany przez wie-
lu za „ożywiciela drugiego tysiąclecia”, 
zwłaszcza w zakresie muzułmańskiej du-
chowości. Urodzony w Sarhand (Indie) i do-
brze obeznany z naukami muzułmański-
mi, usunął wiele złych elementów z sufi-
zmu. Nauczał Szaha Alamgira lub Awrang-
zeba (zm. 1707), który przewodził komi-
sji uczonych; zadaniem tych uczonych było 
stworzenie najszerszego kompendium pra-
wa hanafickiego.
(al-) Indżīl: święta księga objawiona Pro-
rokowi Jezusowi, niech będzie z nim pokój, 
Ewangelia.
Iram: stolica ludu Ād w Jemenie. Była zna-
na ze względu na monumentalne budynki z 
kolumnami. 
(Prorok) Īsā: Jezus syn Marii, niech będzie 
z nim pokój.

(Prorok) Ishāk: Prorok Izaak, syn Proroka 
Abrahama, pokój niech z nimi będzie.
(Prorok) Ismāīl: Prorok Izmael, starszy 
syn Proroka Abrahama, pokój niech z ni-
mi będzie.
Isrāīl: Izrael – przydomek Proroka Jakuba, 
niech pokój z nim będzie, oznaczający czy-
stego sługę Boga. Koran zwykle odnosi się 
do żydów jako do dzieci Izraela.
Jadżūdż ła Madżūdż (Gog i Magog): dzi-
kie plemiona, które wielokrotnie najeżdża-
ły cywilizowany świat; oczekuje się, że po-
jawią się pod koniec czasów, przed znisz-
czeniem ziemi.
(Prorok) Jahjā (Jan Chrzciciel): syn Pro-
roka Zachariasza – Wysłannik Boga wysła-
wiany w Koranie za poświęcenie, czystość, 
właściwy osąd, ogromną wiedzę, pobożność, 
prawość i posłuszeństwo rodzicom. Został 
zabity przez żydów.
Jahjā ibn Muāz (zm. 871): wielki su-
fi, uczeń Ibn Karrāma, opuścił swoją ro-
dzinną miejscowość Rajj i żył przez pe-
wien czas w Balch, a następnie w Niszapu-
rze, gdzie zmarł. Zostało mu przypisane kil-
ka poematów.
Jahūdī: żyd. Termin ten odnosi się do ko-
goś, kto należy do Jahūda – Judy w Starym 
Testamencie. Juda – Yehudah po hebrajsku 
– to nazwa jednego z królestw, które po-
wstały w wyniku podziału królestwa Proro-
ka Salomona po jego śmierci, i bierze swo-
ją nazwę od Judy, jednego z synów Jaku-
ba. Według innej opinii Jahūdī oznacza te-
go, kto podąża za prawem ustanowionym 
przez Judę, prawnika izraelskiego, który żył 
w drugim wieku po Jezusie. Sami żydzi na-
zywają swoją religię judaizm – od Judy.
(Prorok) Jakūb (Jakub): Wysłannik Boga, 
syn Proroka Izaaka i wnuk Proroka Abraha-
ma, niech będzie z nimi pokój. Był też zna-
ny jako Izrael. Każdy z jego dwunastu sy-
nów został przywódcą własnego plemienia; 
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plemiona te są znane jako dwanaście ple-
mion Izraela.
Jasrib: jedna z nazw Medyny przed isla-
mem.
(Prorok) Jūnus (Jonasz): Wysłannik Bo-
ga, który został wysłany do Niniwy (na le-
wym brzegu Tygrysu, naprzeciwko Mo-
sulu, w Iraku), by wzywać przeciwko złu 
i wezwać ich do czczenia Boga. Lud Nini-
wy na początku odrzucił go, a on opuścił 
miasto, lecz został połknięty przez rybę w 
morzu. Bóg uratował go z brzucha ryby i 
zwrócił go swojemu ludowi, który przyjął 
religię Boga, gdy tylko ujrzał nadciągają-
cą karę Bożą.
(Prorok) Jūsuf (Józef): syn Proroka Jaku-
ba, Wysłannika Boga, którego z zazdrości 
bracia sprzedali egipskiemu dworowi jako 
niewolnika. Stał się następnie ministrem na 
dworze i został wyznaczony na króla.
(al-) Ka’ba: Ka’ba, kamienna budowla w 
kształcie sześcianu w Mekce odwiedzana 
przez muzułmanów w czasie pielgrzymki.
Kārūn (Korah): zamożny człowiek nale-
żący do Dzieci Izraela, który zbuntował się 
przeciwko Bogu i współpracował z Farao-
nem. Bóg sprawił, że jego samego razem z 
majątkiem pochłonęła ziemia.
(al-) Kurajsz: najbardziej znaczące plemię 
arabskie z Mekki. Należał do niego Wysłan-
nik Boży Muhammad. 
(al-) Kurtubī, Muhammad ibn Ahmad 
(zm. 1273): znamienity komentator Ko-
ranu. Jego al-Dżāmi li-Ahkām al-Kurān 
(Kompendium rozstrzygnięć koranicznych) 
stanowi nie tylko jeden z najlepszych ko-
mentarzy do prawnych wersetów zawartych 
w Koranie, ale też znakomity tafsīr. 
(al-) Lāt: jeden z czterech głównych boż-
ków pogańskiego plemienia Kurajsz w prze-
dmuzułmańskiej Mekce i plemienia Sakīf w 
Tāif, należy do najsłynniejszych idoli Ara-
bii przedislamskiej.

(al-) Lejs ibn Sad (zm. 791): Znany uczo-
ny z zakresu Hadīs i Fikh i czołowy praw-
nik Egiptu w jego czasie.
(Lud) Lūt (Lot): lud, który żył w regionie 
leżącym na południowy-wschód od Morza 
Martwego i cieszył się niesławą ze względu 
na dewiacje seksualne (homoseksualizm), 
przyjmowane przezeń jako własna droga 
życiowa. Prorok Lot, niech będzie z nim po-
kój, był do niego wysłany, lecz lud ten od-
rzucił go i jego wezwanie. Toteż został cał-
kowicie zgładzony wraz z miastami, w któ-
rych żył – Sodoma, Gomora, Admah, Ze-
boim i Zo’ar.
Madian (Midian): terytorium leżące na 
północny zachód od Hidżāzu i na południe 
od Palestyny na wybrzeżu Morza Czerwo-
nego i Zatoki Akaba. Na początku ludzie ci 
byli muzułmanami, lecz później zanieczyś-
cili swoją czystą wiarę politeizmem, a życie 
gospodarcze korupcją i nieuczciwością. Od-
rzucili Proroka Szu’ajba i jego wezwanie i w 
konsekwencji zostali zniszczeni. 
(al-) Madīna (Medyna): błogosławione 
miasto, do którego emigrował Prorok Mu-
hammad, niech będzie z nim pokój, i pierw-
sze państwo-miasto muzułmanów.
(al-) Madżūs: zaratusztrianie.
Makām Ibrāhīm: stacja Abrahama – miej-
sce, gdzie stał kamień, na którym, jak się 
uważa, stał Abraham, niech będzie z nim 
pokój, w czasie budowy Kaby i przed któ-
rym, jako obowiązkowy element Hadżdżu, 
należy pomodlić się dwa rakaty, po tym jak 
okrąży się Ka’bę siedmiokrotnie.
Makka (Mekka): święte miasto w Arabii, 
w którym znajduje się Ka’ba. Prorok Izma-
el, niech będzie z nim pokój, i jego potom-
kowie rozpoczęli budowę Mekki, a Pro-
rok Muhammad, niech będzie z nim pokój 
i błogosławieństwo, rozpoczął tam swo-
ją misję.
Mālik ibn Anas (zm. 795): Słynny trady-
cjonista i prawnik drugiego wieku islamu 
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mieszkający w Medynie i założyciel jednej 
z czterech sunnickich szkół prawnych w is-
lamie. Jego al-Mułatta, zbiór tradycji oraz 
opinii prawnych prawników Medyny, jest 
jednym z najwcześniejszych zachowanych 
dzieł z zakresu Hadīs i Fikh.
(al-) Manāt: jeden z czterech głównych 
bożków przedislamskiego Hidżāzu.
Mariam: Maria Dziewica – błogosławiona 
matka Proroka Jezusa, niech będzie z nim 
pokój; jest jedną z czterech największych 
kobiet wszech czasów.
(al-) Marua: Jedno z dwóch wzgórzy, obok 
as-Safy, znajdujących się obok Kaby, po-
między którymi pielgrzymi wykonują rytu-
ał Saj (szybki chód).
(al-) Masdżid al-Aksā: al-Bejt al-Makdis.
(al-) Masdżid al-Harām: Wielki Meczet w 
Mekce, który otacza Kabę.
(al-) Masdżid an-Nabałi: Meczet Proro-
ka. Meczet w Medynie, który został zbudo-
wany tuż po emigracji Wysłannika do Me-
dyny.
(al-) Masīh: Chrystus – Jezus syn Marii.
(al-) Maszar al-Harām: miejsce tuż obok 
al-Muzdalify. W al-Muzdalifie pielgrzy-
mi przebywają przez pewien czas i modlą 
się do Boga o świcie pierwszego dnia Świę-
ta Ofiarowania.
Minā: miejsce oddalone pięć mil od Arafāt 
tuż obok Mekki, gdzie pielgrzymi składa-
ją ofiary i przebywają podczas pierwszych 
trzech dni Īd al-Adhā.
Muāz ibn Dżabal (zm. 639): Towarzysz 
Proroka słynny ze swej znajomości Prawa. 
Był z tych, którzy zapoczątkowali zbiór 
Koranu. Wysłannik Boży ustanowił go sę-
dzią w Jemenie. 
Muhammad Bahāu’d-Dīn Szāh an-Na-
kszband (zm. 1389): jeden z najsłynniej-
szych nauczycieli duchowych islamu i zało-
życiel szkoły sufickiej Nakszbandijja. Na-
pisał m.in.: Risālat al-Łārida, Al-Aurād al-

-Bahāijja, Hajātnāmah, Tanbīh al-Ghā-
filīn. 
Muhammed Lutfi Efendi (1868-1956): 
nauczyciel suficki, żyjący w Erzurum. Jest 
autorem pięknego, lirycznego Dywanu.
Muhji’d-Dīn ibn al-Arabī (1165-1240): 
jeden z najwspanialszych i najbardziej zna-
nych nauczycieli sufickich. Jego doktry-
na o Transcendentalnej Jedności Bytu, któ-
rą większość wzięła za monizm i panteizm, 
uczyniła go celem niekończących się pole-
mik. Ibn al-Arabī napisał wiele książek, z 
których najsłynniejsze to: Fusūs al-hikam i 
al-Futuhāt al-makkijja. 
(Prorok) Musā (Mojżesz): jeden z naj-
większych Wysłanników Boga, który zo-
stał posłany do Dzieci Izraela i otrzymał 
Torę. Jego Posłannictwo polegało na prze-
wodzeniu swemu ludowi i wyprowadzeniu 
go z Egiptu.
Muslim ibn al-Hadżdżādż an-Najsābūrī 
(zm. 875): jeden z największych tradycjo-
nistów; jego dzieło jest jednym z sześciu 
najbardziej wiarygodnych zbiorów hadīsów, 
tuż za zbiorem al-Buchārīego.
(al-) Mutazila: szkoła muzułmańskich „ra-
cjonalistów”, którzy przypisywali skutek 
twórczy woli i działaniu człowieka, wnio-
skując, że istoty ludzkie tworzą swoje włas-
ne działania. 
(al-) Muzdalifa: miejscowość pomiędzy 
Arafāt i Minā, gdzie pielgrzymi zatrzymu-
ją się i spędzają noc lub jej część, wracając 
z Arafāt. Ma to miejsce pomiędzy 9. a 10. 
dniem miesiąca Zul-Hidżdża. Wtedy też wy-
konują razem modlitwę wieczorną i nocną. 
(an-) Nasārā: ci, którzy nazywają siebie 
zwolennikami Jezusa; chrześcijanie. 
(Prorok) Nūh (Noe): jeden z największych 
Wysłanników Boga i drugi Ojciec Ludzko-
ści; „Prorok Potopu”.
Rabīa al-Adałijja (717-801): muzułmań-
ska mistyczka urodzona w Basrze, wcześnie 
osierocona i sprzedana w niewolę, gdzie je-
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dynym azylem dla niej była modlitwa i po-
korne wypełnianie przykazań umiłowanego 
Boga. Po latach przestała być dla swojego 
„właściciela” użyteczna, została wyzwolona 
i poświęciła się całkowicie posłudze Bogu. 
(ar-) Rāzī, Muhammad ibn Umar 
Fachru’d-Dīn (zm. 1210): znakomity 
uczony i komentator Koranu, zajmujący 
się zarówno dyscyplinami religijnymi, jak 
i świeckimi. Jest autorem monumentalne-
go komentarza koranicznego Mafātīh al-
Ghajb. 
Rūmī, Dżalālu’d-Dīn (1207-1273): jeden 
z najsłynniejszych nauczycieli sufickich, 
założyciel mawlawickiej szkoły wirujących 
derwiszy, słynny także ze względu na swo-
je sześciotomowe dzieło poetycko-religijne 
Masnawī. Dla zainteresowanego sufizmem 
i duchowością zachodniego czytelnika zna-
ny przede wszystkim z tego dzieła. 
(as-) Sābiūn (Sabejczycy): żyjący na zie-
miach dzisiejszego Iraku Lud Księgi, który 
z biegiem czasu zaczął oddawać cześć cia-
łom niebieskim. 
Sad ibn Abī Łakkās (zm. 670): jeden z 
grona dziesięciu Towarzyszy Proroka, któ-
rzy otrzymali za życia obietnicę wejścia do 
Raju; bohater wczesnego okresu islamu, 
który uczestniczył w wielu bitwach. Ibn 
Abī Łakkās dowodził armią muzułmańską 
w bitwie pod al-Kādisijją, która zapocząt-
kowała podbój Persji.
Sad ibn Muāz (zm. 627): medyński Towa-
rzysz Proroka i jeden z przywódców plemie-
nia Aus. Walczył mężnie w wielu bitwach i 
zginął śmiercią męczeńską w bitwie Rowu 
(Chandak).
Sadī asz-Szirāzī (1215 (?) – 1292): naj-
większy perski poeta dydaktyczny, autor Gu-
listānu (Ogród różany) oraz Bustānu (Ogród 
owocowy). Napisał także wiele ód i wierszy 
lirycznych.
(as-) Safā: jedno z dwóch wzgórz (drugie 
to Marua) w pobliżu Kaby, pomiędzy któ-

rymi pielgrzymi wykonują rytuał zwany 
Saj (szybkie przejście).
Saīd ibn al-Musejjib (zm. 713): znakomi-
ty uczony i prawnik należący do pokolenia 
następców Towarzyszy Proroka Muhamma-
da. Był jednym z siedmiu uznanych praw-
ników Medyny, słynął z doskonałej znajo-
mości hadīsów i fikhu, a także ze swej bo-
gobojności.
(Prorok) Sālih: Prorok wysłany do plemie-
nia Samūd, żyjącego w al-Hidżr, w północ-
no-zachodniej Arabii. 
(Lud) Samūd: starożytny lud arabski, ży-
jący w al-Hidżr na północnym zachodzie 
Arabii. Główne miasto: Madāin Sālih. Pro-
rok Sālih przybył do tego ludu, spotkał się 
jednak z odrzuceniem, tak jak wcześniej od-
trąceni zostali prorocy innych ludów. Lud 
ten, za to, że pogrążył się w niesprawiedli-
wości i niegodziwości, spotkała sroga kara: 
unicestwienie.
(as-) Saurī, Sufjān ibn Saīd ibn Masrūk 
(zm. 778): przez współczesnych uznawa-
ny za autorytet w różnych dyscyplinach is-
lamu, szczególnie w dziedzinie hadīsów. Do 
jego dzieł należą al-Dżāmi al-Kabīr oraz 
al-Dżāmi as-Saghīr – obydwa włączone do 
nauki hadīsów. 
(as-) Sujūti Dżalālu’d-Dīn (1446-1506): 
znamienity uczony, zajmujący się nauką 
hadīsów, prawoznawstwem i historią. Był 
również sufim i komentatorem Koranu. Pi-
sał książki z niemal wszystkich dyscyplin is-
lamu.
(Prorok) Sulejmān (Salomon): syn Proro-
ka Dawida, jeden z proroków posłanych do 
Dzieci Izraela i ich pierwszy król. Pomimo 
swej potęgi wyróżniał się pokorą i skrom-
nością. Poza wieloma cudami i cudownymi 
osiągnięciami otrzymał od Boga zdolność 
podporządkowania sobie dżinów. 
(Asz-) Szāfi’ī, Muhammad ibn Idrīs 
(zm. 820): założyciel szafi’īckiej szkoły is-
lamu. Pierwszy, który zaczął pisać o meto-
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dologii prawa islamskiego. Jest również au-
torem Dywanu – zbioru poezji.
Szams at-Tabrizī: w Konji Rūmī został 
nauczycielem religijnym, a następnie – w 
wieku 39 lat – sufim. Spotkał wówczas 
Szamsu’d-Dīna at-Tabrizīego, który wywarł 
na niego ogromny wpływ, ożywiając jego 
utajony geniusz duchowy i literacki.
(asz-) Szejbānī, Muhammad ibn al-Ha-
san (zm. 804): słynny prawnik, uczeń Abū 
Hanīfy. Jego as-Sijar al-Kabīr jest pierwszą 
w dziejach pracą poświęconą prawu mię-
dzynarodowemu i stosunkom międzyna-
rodowym. Jest uznawany za jednego z za-
łożycieli hanafickiej szkoły prawa muzuł-
mańskiego.
(Prorok) Szu’ajb: został posłany z misją 
prorocką do ludów Madianu (Midianitów) i 
al-Ajka, lecz te go odrzuciły, za co Bóg je 
unicestwił. 
(at-) Tabarānī, Sulejmān ibn Ahmad ibn 
Ajjūb (zm. 971): uczony muzułmański, 
specjalizujący się w hadīsach. Jego dzieła 
obejmują jednak zarówno hadīsy, jak i ta-
fsīr oraz kalām (teologię). Najbardziej zna-
ne spośród prac Tabarānīego to al-Mudżam 
al-Kabīr (Wielka Encyklopedia Hadīsów), 
al-Mudżam al-Ausat (Średnia Encyklope-
dia Hadīsów) i al-Mudżam as-Saghīr (Ma-
ła Encyklopedia Hadīsów). 
(at-) Tabarī, Muhammad ibn Dżarīr 
(zm. 923): historyk, prawnik i komenta-
tor Koranu. Najważniejsze dzieła: Dżāmi 
al-Bajān fi Tafsīr al-Kurān (Wszechstron-
ny Zbiór Słów Wyjaśniających Koran) i 
Tārīch al-Umam ła’l-Mulūk (Dzieje Naro-
dów i Władców). 
(at-) Taftazānī Sadu’d-Dīn (zm. 1390): 
znany uczony muzułmański, żyjący za cza-
sów Tamerlana. Zajmował się logiką, reto-
ryką, gramatyką, teologią i juryspruden-
cją. Jego dzieło Szarh al-Akāid an-Nasafijja 
(Wyjaśnienie „Księgi Wiary” an-Nasafīe-

go) należy do podstawowych dzieł teologii 
muzułmańskiej. 
Talha ibn Ubejdu’llah (zm. 656): jeden z 
dziesięciu Towarzyszy, którym Prorok Mu-
hammad (pokój z nimi) zapowiedział, że 
znajdą się pośród Ludzi Raju. Należał do 
najwcześniej nawróconych na islam i słynął 
z dzielności i szczodrości.
Tālūt: król Saul. Poprowadził swą armię 
przeciwko wojskom Dżālūta (Goliata).
(at-) Taurā (Tora): Boska Księga (prawa) 
dana przez Boga Mojżeszowi.
(at-) Tirmizī, Muhammad ibn Īsā (zm. 
892): słynny tradycjonista, którego zbiór 
tradycji Kitāb as-Sunan (Księga Trady-
cji Prorockich) uznawany jest za jeden z 
sześciu najbardziej autentycznych kolek-
cji hadīsów.
(at-) Tūr: góra. Góra Synaj, na której Pro-
rok Mojżesz otrzymał od Boga Torę. 
(Bitwa pod) Uhud: bitwa stoczona w 3 r. 
Hidżry pomiędzy muzułmanami a pogań-
skimi Kurajszytami z Mekki u stóp gó-
ry Uhud, ok. 5 km od Meczetu Proroka w 
Medynie. 
Ułejs al-Karanī (zm. 656): jedna z wybit-
nych postaci spośród pokolenia, które na-
stąpiło po Towarzyszach. Niektórzy uważa-
ją go za najbardziej świątobliwego muzuł-
manina pierwszego wieku Islamu.
Umar ibn al-Chattāb al-Fārūk (582-644): 
jeden z dziesięciu Towarzyszy Proroka, któ-
rym za życia został przyobiecany Raj. Zna-
ny ze swego wnikliwego wejrzenia w ducha 
islamu, a jako kalif – z legendarnej sprawie-
dliwości i prostego stylu życia. Jego kalifat 
nastąpił po rządach Abū Bakra as-Siddīka. 
Umm Salāma, Hind bint Suhejl, Umm 
al-muminīn (zm. 681): jedna z żon Proro-
ka, przekazała od niego kilkaset hadīsów.
Usāma ibn Zejd ibn Hārisa (zm. 674): je-
den z młodych Towarzyszy szczególnie lu-
bianych przez Wysłannika Boga. Syn Zejda, 
jedynego Towarzysza nazwanego w Kora-
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nie z imienia, wyzwolonego niewolnika Wy-
słannika. Wysłannik powierzył mu dowódz-
two nad armią, którą zebrał tuż przed swo-
ją śmiercią i która miała stawić czoła Bizan-
tyjczykom Usāmie, gdy był jeszcze w bar-
dzo młodym wieku.
Utmān ibn Affān Zu’n-Nūrejn (576-
656): jeden z pierwszych Towarzyszy, któ-
rzy przyjęli islam i spośród dziesięciu, któ-
rym oznajmił Wysłannik, iż wejdą do Raju. 
Jako że Wysłannik dał mu swoje dwie córki 
za żony (drugą po tym, jak zmarła pierw-
sza), został nazwany Zu’n-Nurejn (posiada-
jący dwa światła). Był znany ze swojej hoj-
ności i skromności. Objął stanowisko kali-
fa po Umarze. 
(al-) Uzzā: jeden z czterech głównych boż-
ków Hidżāzu z okresu przedislamskiego.
(Az-) Zabūr: księga dana Prorokowi Dawi-
dowi, niech będzie z nim pokój, Psalmy.
(Prorok) Zakarijjā (Zachariasz): Wysłan-
nik Boga, który pojawił się wśród Dzieci 
Izraela tuż przed przyjściem Proroka Jezu-
sa. Został zabity przez żydów.

Zejnab bint Dżahsz, Umm al-muminīn 
(zm. 641): jedna z żon Proroka, która 
wcześniej wyszła za Zejda ibn Hārisa. Ich 
małżeństwo zostało przerwane, jako że oże-
nił się z nią Wysłannik. Jest znana ze swo-
jej hojności.
(az-) Zubejr ibn al-Ałłām (zm. 656): je-
den z bohaterów pierwszego okresu Islamu; 
jeden z najbardziej znanych Towarzyszy i 
jeden z dziesięciu, którym Prorok przekazał 
dobre wieści o Raju.
Zu’l-Karnejn: umiłowany sługa Boży i 
wielki zdobywca. Nie wiadomo, czy był 
prorokiem. 
Zu’l-Kifl: powszechnie utożsamia się go z 
Prorokiem Ezechielem. Był pośród Dzieci 
Izraela wypędzonych z Jerozolimy do Babi-
lonu. Żył i wykonywał swą misję wzywa-
nia ludzi do Boga na ziemi chaldejskiej po-
między 594 a 572 przed Chr. 
Zu’n-Nūn: „Towarzysz Ryby”. Taki tytuł 
nosił Prorok Jūnus (Jonasz), pokój z nim.
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(al-) Abad: wieczność w przyszłości.

(al-) Azal: wieczność w przeszłości. 
(al-) Abd: sługa; sługa Boga ze względu na 
stworzenie; sługa Boga, który wierzy w Boga 
i oddaje Mu cześć.
(al-) Āchira: następny, Tamten Świat; życie 
wieczne. Rzeczywistość, w której istoty świa-
dome i odpowiedzialne zostaną wezwane do 
rozrachunku za ich przekonania i uczynki z 
życia ziemskiego i dostaną za nie odpłatę. 
(al-) Achlāk: nauka i zasady dobrego pro-
wadzenia się i moralności. Najbardziej cha-
rakterystyczną cechą islamu oraz wspólno-
ty Muhammada (o ile pozostaje jej wierna), 
niech będzie z nim pokój i błogosławień-
stwo, jest unikanie wszelkich skrajności. Is-
lam reprezentuje drogę pośrednią we wszyst-
kich aspektach życia. Nie jest ani spirytua-
lizmem, ani materializmem; ani realizmem, 
ani idealizmem; ani kapitalizmem, ani socjali-
zmem; ani indywidualizmem, ani etatyzmem; 
ani absolutyzmem, ani anarchizmem; ani z te-
go świata, ani też hedonizmem. Nie jest czy-
sto pozaświatowy ani monastyczny. 
Tak jak jest unikalny w swoim widzeniu 
świata i aspektach społecznych, politycznych 
i ekonomicznych, tak samo jest unikalny pod 
względem kształcenia moralnego, jakie daje 
człowiekowi. Islam zmierza do rozwoju istot 
ludzkich od poziomu potencjalnie ludzkie-
go do poziomu autentycznego człowieczeń-
stwa – udoskonala ludzi. Rozwija charakter 
człowieka w sposób najlepszy. Części mądro-
ści, jakie wymienia Koran w wersetach 22-
39, które rozpoczynają się i kończą całkowi-
tym zakazem przydawania Bogu współtowa-
rzyszy, są niezwykle istotne w rozwoju te-
go charakteru i w wychowywaniu członków 
muzułmańskiego społeczeństwa. 

(al-) Afł: przebaczenie, odpuszczenie win, 
usprawiedliwienie. 
(al-) Ahd: przymierze, umowa.
Ahdu’llah: przymierze z Bogiem. To obietni-
ca, którą Bóg odebrał od swoich sług, że będą 
w Niego wierzyć i tylko Jemu oddawać cześć. 
Oprócz tej jednej zasadniczej obietnicy, Bóg 
zawarł różne umowy ze Swoimi Prorokami i 
wieloma ludami w różnych czasach. 
Ahl al-Bejt: Ludzie Domu. Jako termin – 
odnosi się do Domu Proroka Muhammada, 
niech będą z nim pokój i błogosławieństwo, 
a zatem obejmuje: jego córkę Fātimę, jej mę-
ża Alego, oraz ich synów – al-Hasana i al-
Husejna. 
Ahl al-Kitāb: Ludzie Księgi. Każdy lud, któ-
ry otrzymał Boską Księgę. Koran używa te-
go terminu szczególnie w odniesieniu do ży-
dów i chrześcijan. Obejmuje on także zaratu-
sztrian i Sabejczyków. 
Ahl al-Kitāb ła’s-Sunna: Ludzie Księgi i 
Sunny. To są muzułmanie, którzy starają się 
ściśle stosować do nauczania Koranu i Drogi 
Proroka Muhammada, niech będzie z nim po-
kój i błogosławieństwo – tak, jak przekazali 
ją jego Towarzysze.
(al-) Ahzāb: grupy, sprzymierzeni. W Kora-
nie termin ten znajduje szczególne zastoso-
wanie w odniesieniu do potomków dawnych 
ludów, żyjących w Arabii w czasie, gdy był 
objawiany Koran i tych sił sprzymierzonych, 
które składały się z różnych plemion oblega-
jących Medynę i zwalczających muzułma-
nów w bitwie Rowu w roku 627 (5AH). 
(al-) Āja: oczywisty znak, cud; nauka, któ-
rą należy wyciągnąć z danego zdarzenia; każ-
de spośród samodzielnych zdań koranicznych 
pomiędzy dwiema kropkami (werset).
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Ājat al-Kursī: werset Boskiego Tronu. To 
werset 255 sury al-Bakara, który objawia Bo-
ga z pomocą niektórych Jego Imion i Atry-
butów.
Ājātun bajjināt: znaki lub wiadomości jasne 
w znaczeniu i treści (jako znak prawdy). 
Ajjāmu’llāh: Dni Boga (ważne wydarzenia 
historyczne, takie jak unicestwienie pewnych 
społeczności, momenty zwrotne w dziejach 
oraz zdarzenia eschatologiczne). 
(al-) Ākif: ten, który trwa w oddaniu wo-
bec Boga. 
(al-) Alak: grudka przylegająca (do ścian-
ki macicy). 
(al-) Ālam (mn. ālamūn): świat, światy. 
Słowo pochodzi od alam, alāma, oznaczają-
cych rzecz, dzięki której znane jest coś inne-
go. Toteż z tej perspektywy każda rzecz bądź 
zestaw rzeczy, od najdrobniejszych cząstek 
subatomowych do największych galaktyk, 
jest „światem” i wskazuje na Boga. Forma 
mnoga (ālamūn) wykorzystywana jest szcze-
gólnie w odniesieniu do istot świadomych, 
implikując, że wszystko, co stworzone, jest 
jakby świadome, i że jego wskazówki Istnie-
nia Boga, Jego Jedności i Panowania są nie-
zwykle jasne dla istot świadomych.
(al-) amal: czyn, działanie. 
(al-) amal as-sālih: czyn dobry i prawy.
(al-) Amāna: depozyt, ufność. Wszelka od-
powiedzialność bądź powinność, które Bóg, 
społeczeństwo albo pojedyncza osoba na ko-
goś nakładają; Najwyższy Depozyt, który 
wzięła na siebie jedynie ludzkość, dlatego w 
tym znaczeniu odnosi się do ludzkiego ego. 
(al-) Amīr: przywódca, dowódca. 
(al-) Amr: rozkaz, władza; sprawa. 
Amr bi’l-Marūf: nakazywanie i aktywna 
promocja (w sposób właściwy) tego, co do-
bre i prawe.
(al-) Ansār: pomocnicy. Termin ten zna-
lazł szczególne zastosowanie wobec muzuł-
manów z Medyny, którzy pomogli emigran-
tom muzułmańskim z Mekki w osiedleniu się 
w Medynie.

(al-) Arāf: Wzniesienia (pomiędzy Rajem 
i Piekłem), na których przetrzymywani są 
wierni z nieodpuszczonymi jeszcze grzecha-
mi w oczekiwaniu na ich odpuszczenie, dzię-
ki czemu będą mogli wejść do Raju.
(al-) Arsz: Tron; Najwyższy Tron Boga. Z 
tej racji, że Koran zwraca się do wszystkich 
poziomów zrozumienia we wszystkich epo-
kach, stara się przedstawiać pewne prawdy 
abstrakcyjne, jak te przynależne Boskości, za 
pomocą konkretnych wyrażeń i stosuje me-
tafory oraz porównania. Przedstawia Kursī 
(krzesło: zob. 2:256) jakby to była platfor-
ma albo krzesło. Natomiast Arsz jakby to był 
tron, a Boga jakby był władcą wszechświata, 
siedzącym na Swym tronie i z niego zarzą-
dzającym całym stworzeniem. Arsz to kom-
pozycja Boskich Imion – Pierwszy, Ostatni, 
Zewnętrzny, Wewnętrzny. Wnioskując także 
z opisu Saida Nursiego, który nazywa wodę 
arsz tronem miłosierdzia i ziemi, tronem ży-
cia, możemy powiedzieć, że Arsz (Tron) im-
plikuje pełną kontrolę Boga nad wszechświa-
tem i Jego władzę nad nim. Pierwiastki ta-
kie, jak woda i ziemia, są wykonawcami Bo-
skich nakazów – mediami, poprzez które one 
się manifestują i są egzekwowane.
(al-) Asabijja (al-Dżāhilijja): nadmierne 
przywiązanie do plemienia bądź rasy; rasizm. 
Islam wykorzenił wszelką dyskryminację op-
artą na przynależności plemiennej lub na ko-
lorze skóry, i potępił ją jako wynikającą z 
czystej ignorancji i cielesności. 
Asbāb an-nuzūl: okoliczności, w których 
objawiane były wersety koraniczne. 
Ashāb al-Jamīn (al-Mejmana): Ludzie Pra-
wicy, ludzie szczęścia i pomyślności (którzy 
na Tamtym Świecie otrzymają w prawe ręce 
zapis swoich czynów). 
Ashāb al-Kahf: młodzieńcy z rzymskiej 
warstwy królewskiej z Syro-Jordanii, którzy 
odrzucili kult idoli i uwierzyli w Boga jako 
Jedynego Pana i Jedyną Istotę Boską. Musie-
li schronić się w jaskini, w której pozostawali 
w stanie snu zbliżonym do śmierci przez 300 
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lat, po czym się przebudzili – powstając nie-
jako z martwych.
Ashāb al-Szimāl (al-Maszama): Ludzie Le-
wicy; ludzie nieszczęśliwi (którzy otrzyma-
ją za Tamtym Świecie zapis swoich czynów 
w lewe ręce).
Ashāb al-Uchdūd: zbrodniczy lud, któ-
ry palił żywcem wierzących w wykopanych 
uprzednio dołach.
(al-) Asmā al-Husnā: Piękne Imiona (Boga). 
Imiona te albo występują w Koranie, albo by-
ły nauczane przez Wysłannika Bożego. Bóg 
jest i powinien być nazywany nimi.
(al-) Asmā ła’s-Sifāt: Boskie Imiona i Atry-
buty. Oprócz Imion Bóg posiada również 
Atrybuty. Pewne z nich mają zasadnicze 
znaczenie dla Jego Boskości. Są to: Byt, Nie-
mający Początku, Trwałość, Jedyność, Nie-
podobność do tego, co stworzone, Samowy-
starczalność. Bóg posiada także inny rodzaj 
Atrybutów, zwanych Atrybutami Pozytyw-
nymi, które opisują Boga takim, jakim Jest. 
To: Życie, Wiedza, Wola, Moc, Słuch, Wzrok, 
Mowa i Powoływanie do istnienia. Atrybuty 
te dają początek takim Imionom, jak Dawca 
Życia i Wszechożywiający, Wszechwiedzący, 
Wszechpotężny, Wszystkosłyszący, Wszyst-
kowidzący, Mówiący oraz Stwórca. Tak ab-
solutne, nieograniczone Atrybuty i Piękne 
Imiona implikują „nieuniknioność” Ich mani-
festacji. Ten, który istnieje w Sobie i z Siebie, 
i którego Byt jest absolutnie doskonały, bę-
dzie się objawiał, czego „wymaga” Jego natu-
ra. Dlatego wszechświat stanowi jakby zbiór 
manifestacji Boskich Atrybutów i Imion, i te 
Manifestacje skupiają się na człowieku. Bóg 
posiada trzeci rodzaj Atrybutów, które opisu-
ją, kim Bóg nie jest. Jest ich niemal nieskoń-
czenie wiele. Na przykład, Bóg nie jest tym, 
kto rodzi i jest zrodzony; nie jest też tym, 
który ma współtowarzyszy, ani tym, który 
ma jakieś potrzeby itp.
(al-) Asr: czas, popołudnie; ostatnia część 
czasu wypełniona ważnymi wydarzeniami. 
(al-) Aszhur al-Hurum: miesiące zu’l-ka-
da, zu’l-hidżdża, muharram i radżab (miesią-

ce 11., 12., pierwszy i siódmy roku księży-
cowego), podczas których prowadzenie woj-
ny, zabijanie i grabież zakazane były w spo-
sób szczególny. 
(al-) Aura: te części ciała, których się nie 
eksponuje. U mężczyzn jest to obszar od pęp-
ka do kolan. U kobiet zaś jest to całe ciało za 
wyjątkiem twarzy, rąk i stóp.
(al-) Azāb: kara. Koran wykorzystuje sie-
dem różnych nazw na określenie miejsc bądź 
rodzajów kary na Tamtym Świecie: Dżahan-
nam (Piekło), Nār (Ogień), Saīr (Płomień), 
Dżahīm (Buchający Płomień), Hutāma 
(Ogień Pochłaniający), Sakar (Ogień Palący) 
oraz Lazā (Wzburzony Płomień). Najpraw-
dopodobniej są to poziomy lub stopnie kary, 
każdy przygotowany dla osób nań zasługują-
cych i każdy wyposażony w bramę. 
(al-) Azān: wezwanie do modlitwy. Brzmi 
następująco: Allāhu akbar (Bóg jest Naj-
większy – cztery razy); Aszhadu an la ilāha 
illa’llāh (Świadczę, ze nie ma innego boga, 
prócz Boga Jedynego – dwa razy); Aszha-
du anna Muhammadan Rasūlu’llāh (Świad-
czę, że Muhammad jest Wysłannikiem Boga 
– dwukrotnie); Hajja ala’s-salā (Przybywajcie 
na modlitwę: dwukrotnie); Hajja ala’l-falāh 
(Przybywajcie ku zbawieniu – dwa razy); 
Allāhu akbar (Bóg jest Największy: dwukrot-
nie); La ilāha illa’llāh (Nie ma innego boga, 
prócz Boga Jedynego (jeden raz).
(al-) Baghj: zawistna rywalizacja i zuchwa-
łość (które Koran wskazuje jako główne 
przyczyny wewnętrznych konfliktów w spo-
łeczności).
(al-) Bakā: niezmienność, trwanie. 
(al-) Balā: próba, test. Chociaż przychodzi 
ona zazwyczaj w postaci nieszczęść i kata-
strof, to Bóg poddaje ludzi próbie zarówno 
poprzez dobro, jak i zło. Jeśli sprawdza lu-
dzi poprzez dobro, jak na przykład sukces, 
majątek, wysoka pozycja, stanowisko i uro-
da, to wymaga wdzięczności i przypisywania 
owego dobra Jemu. Jeśli zaś poddaje człowie-
ka próbie za pomocą takich dolegliwości, jak 
nieszczęścia, choroby bądź bieda, to wyma-



ga cierpliwości bez narzekań. Nie oznacza to 
wszakże, że ktoś dotknięty jakimś złem nie 
powinien usiłować temu złu zaradzić. Pod-
danie próbie dolegliwej jest zazwyczaj wyni-
kiem popełnienia jakiegoś grzechu. Taka pró-
ba domaga się zatem skruchy, prośby o prze-
baczenie win i poprawy życia. 
(al-) Barā’a: wyrzeczenie się, proklamacja 
wyrzeczenia się; ultimatum. 
(al-) Barzach: przegroda, bariera (pomię-
dzy zmarłym a Tamtym Światem), pośred-
ni świat grobu. 
(al-) Bas: odrodzenie, posłanie Wysłannika 
(dla „ożywienia” ludzi); wskrzeszenie z mar-
twych, zmartwychwstanie.
(al-) Basāir: „Światła” rozróżnienia i zrozu-
mienia. 
(al-) Basīra: roztropność, intuicja, bystrość.
(al-) Basmala: Bismi’llāhir-Rahmāni’r-
Rahīm: W Imię (i z Imieniem) Boga Miło-
siernego, Współczującego.
(al-) Baszīr: zwiastun dobrych wieści; Wy-
słannik, który niesie radosne wieści (o po-
myślności w zamian za wiarę i prawość).
(al-) Chabīs: zło.
(al-) Chalīfa: namiestnik lub ktoś, kto spra-
wuje władzę przekazaną mu przez jego prze-
łożonego i wykonuje funkcje jego zastęp-
cy bądź reprezentanta; ktoś posiadający sta-
tus lub obowiązek chilāfa (zob. al- chilāfa).
(al-) Chalk: tworzenie, stwarzanie. 
(al-) Chamr: wszystko, co działa jak środek 
odurzający.
(al-) Charadż: podatek wnoszony przez nie-
muzułmańskich mieszkańców państwa mu-
zułmańskiego od dochodów z ziemi.
(al-) Chāszi: ktoś pełen pokory ze względu 
na swe poświęcenie Bogu i strach przed Nim.
(al-) Chāsir: przegrany.
Chātam al-Anbijā: tytuł Proroka Muham-
mada, niech będzie z nim pokój i błogosła-
wieństwo, oznacza Ostatniego Proroka. 
(al-) Chauf: lęk; lęk prowadzący do po-
wstrzymywania się nie tylko od tego wszyst-

kiego, co jest zakazane, ale również od tych 
czynów, których zaleca się unikać.
(al-) Chejr: to, co jest lepsze; własność do 
kogoś należąca.
(al-) Chilāfa: następstwo, namiestnictwo; 
status i powinność ulepszania ziemi na pod-
stawie znajomości rzeczy i praw stworzenia 
(które błędnie nazywamy „prawami przyro-
dy”); rządzenie ziemią według praw ustano-
wionych przez Boga, ustanawianie w ten spo-
sób sprawiedliwości.
(al-) Chizj: hańba. 
(al-) Chuld: nieśmiertelność. 
(al-) Chuluk: zachowanie, wzór zachowa-
nia, moralność.
(al-) Chums: dosłownie: jedna piąta. Piąta 
część zdobyczy wojennych oraz każdego od-
krytego skarbu, która musi zostać oddana na 
rzecz skarbu państwa.
(al-) Chuszū: pokora, głęboki szacunek i 
lęk.
(al-) Chutba: przemówienie; mowa wygła-
szana podczas modlitwy piątkowej oraz mo-
wa wygłaszana w czasie ceremonii ślubnej.
(ad-) Dīn: zbiór zasad moralnych, ducho-
wych i dotyczących świata; system życia i 
postępowania; sądzenie, nagradzanie i kara-
nie; prawo, konstytucja; posługa i posłuszeń-
stwo; praworządność.
(ad-) Duā: modlitwa i suplikacja. Ma swo-
je rodzaje i poziomy: pierwszy rodzaj stano-
wią modlitwy wszystkich organizmów, ro-
ślin, zwierząt i ludzi wznoszone za sprawą 
naturalnej skłonności ich ciał i dzięki funk-
cjonowaniu w zgodzie z ich powinnościami 
jako stworzeń. Drugi rodzaj to są „wypowie-
dzi” wszystkich organizmów, roślin, zwie-
rząt i ludzi – w języku potrzeb koniecznych. 
Trzeci rodzaj modlitw to ten, który jest wy-
konywany przez istoty ludzkie. Dzieli się na 
dwie kategorie: pierwsza kategoria to aktyw-
na modlitwa. Oznacza ona pozostawanie w 
zgodzie z prawami, które Bóg ustanowił dla 
życia. Na przykład rolnik orzący ziemię puka 
do drzwi Boskiej Opatrzności. Pacjent udają-
cy się do lekarza prosi Boga o wyleczenie. Ten 
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rodzaj modlitwy jest zazwyczaj przyjmowa-
ny. Drugą kategorią jest wykonywana przez 
nas modlitwa słowna.
(ad-) Dunjā: świat. Ma trzy aspekty. Pierw-
szy z nich jest taki, że świat jest wymiarem, 
w którym manifestują się Boskie Imiona. 
Dlatego wszystko to, co w nim zachodzi i co 
się w nim znajduje, jest dla Boga zwierciad-
łem Jego Atrybutów i Imion. Drugi aspekt 
jest taki, że świat jest ziemią orną dla ży-
cia przyszłego. Budulcem do konstrukcji Ra-
ju bądź Piekieł są dla człowieka nasiona je-
go wiary lub niewiary i uczynki, które sie-
je na tym świecie. Trzecim aspektem świa-
ta jest ten, który spogląda ku naszym prag-
nieniom cielesnym, namiętnościom, żądzom 
i ambicjom. To jest ten aspekt, który Koran 
potępia, gdyż składa się on z gier, próżnych 
zabaw, chciwości (nadmiernego gromadzenia 
rzeczy) oraz współzawodnictwa w zdobywa-
niu dóbr ziemskich; ujmując rzecz krótko, 
jest to źródłem wszelkich przywar i zła. 
(al-) Dżahāla: ignorancja; brak wiedzy i za-
chowywanie się jak ktoś pozbawiony wiedzy; 
przykład porażki w związku ze zmysłową 
duszą nakazującą zło.
Dżahannam: Piekło; miejsce, dokąd uda-
dzą się w świecie przyszłym niewierni czy-
niący zło.
(al-) Dżāhilijja: jakakolwiek doktryna, świa-
topogląd lub sposób życia oparty na negacji 
bądź ignorowaniu niebiańskiego przewodni-
ctwa przekazanego ludzkości przez Proroków 
i Wysłanników Boga; nastawienie traktujące 
ludzkie życie – całkowicie lub częściowo – ja-
ko niezależne od rozkazów Boga.
(al-) Dżamra: jeden z trzech kamiennych fi-
larów znajdujących się w Minā w Mekce, 
który symbolizuje Szatana. Pielgrzymi rzu-
cają weń kamykami podczas trzech dni świą-
tecznych w czasie pielgrzymki.
(al-) Dżanāba: stan większej nieczystości ry-
tualnej spowodowanej stosunkiem płciowym, 
wytryskiem nasienia, menstruacją oraz krwa-
wieniem poporodowym. Ludzie znajdujący 
się w tym stanie nie mogą się modlić, doko-

nać okrążenia wokół Kaby (tałāf), wchodzić 
do meczetu lub miejsca oddawania czci, chy-
ba że w nagłej konieczności, lub dotykać Ko-
ranu i jego wersetów, jak tylko przez czystą 
tkaninę bądź coś podobnego.
(al-) Dżanna: Raj; niebiańskie królestwo 
łask, do którego Bóg wprowadzi tych, którzy 
wierzą i czynią dobre, prawe dzieła.
Dżannāt Adn: Rajskie Ogrody nieustannego 
błogosławieństwa.
Dżannatu’l-Chuld: Rajski Ogród nieśmier-
telności.
Dżannatu’l-Małā: Rajski Ogród schronienia 
i zamieszkania.
Dżannātu’n-Naīm: Rajskie Ogrody obfitości 
i szczęśliwości.
(al-) Dżibt: jakiekolwiek fałszywe bóstwo.
(al-) Dżihād: zmaganie się, robienie tego, co 
jest w czyjejś mocy w celu realizacji jakiegoś 
zamysłu; zmaganie się na drodze Boga po-
przez zaangażowanie własnej osoby i wyko-
rzystanie swojego majątku.
(al-) Dżinn: gatunki niewidocznych, świa-
domych i odpowiedzialnych stworzeń stwo-
rzonych z bezdymnego „ognia”, przenikają-
ce ciała.
(al-) Dżizja: podatek za ochronę i zwolnie-
nie ze służby wojskowej, który płacić mu-
szą niemuzułmańscy obywatele muzułmań-
skiego państwa.
(al-) Dżumua: piątek. Piątkowa modlitwa 
zbiorowa jest obowiązkowa dla każdego wol-
nego, dorosłego, poczytalnego i mieszkające-
go w okolicy meczetu muzułmanina mężczy-
zny. Jest ona odmawiana w czasie modlitwy 
południowej, a zwykła modlitwa południowa 
nie jest w piątek odmawiana.
(al-) Fahszā, (al-) Fāhisza, (mn. al-
fałāhisz): nieprzyzwoitość, wszystko to, co 
jest w sposób oczywisty odpychające i od-
rażające. W Koranie za czyny haniebne są 
szczególnie uważane pozamałżeńskie stosun-
ki seksualne, sodomia, eksponowanie nagości 
i fałszywe oskarżenie o nieczystość.
(al-) Fajj: zdobycze wojenne, nabywane bez 
walki.

1429Słownik Terminów



(al-) Fakīh: osoba, która jest ekspertem w 
dziedzinie prawoznawstwa islamskiego; ten, 
kto ma głębokie i właściwe zrozumienie is-
lamu i może wydawać wiążące opinie praw-
ne oraz rozstrzygnięcia dotyczące kwestii re-
ligijnych. 
(al-) Falāh: pomyślność, sukces. Ma wie-
le stopni i rodzajów w zależności od potrzeb 
i aspiracji ludzi oraz poziomu ich oświecenia 
duchowego. Niektórzy na przykład pragną 
zostać ocaleni od kary wiecznej, podczas gdy 
inni pragną Raju. Są też tacy, którzy ubiega-
ją się o wyższe miejsce w Raju oraz ci, któ-
rzy czynią dobro dla radości Boga. 
(al-) Farāid: liczba mnoga od al-farīda. Te-
go terminu używa się również na określenie 
nauki zajmującej się problematyką podzia-
łu spadków. 
(al-) Fard: każdy obowiązkowy akt religijny.
Fard Ajn: każdy akt, który stanowi obowią-
zek dorosłego, zdrowego muzułmanina. 
Fard Kifāja: zbiorowy obowiązek wspólnoty 
muzułmańskiej. Jeśli pewni muzułmanie wy-
wiązują się z niego, to inni nie ponoszą od-
powiedzialności za jego niewypełnianie. Jeśli 
jednak nikt go nie wypełnia, to odpowiedzial-
ność ponoszą wszyscy. 
(al-) Fasād: chaos i zepsucie będące rezulta-
tem podążania za drogą inną niż droga Boga. 
(al-) Fāsik: ten, który przekracza granice 
ustanowione przez Boga oraz ten, który po-
pełnia któryś z grzechów ciężkich. 
(al-) Fatā: młodzieniec; zazwyczaj dzielny 
młody mężczyzna, który poświęcił się spra-
wie Boga.
(al-) Fath: zwycięstwo będące bramą do dal-
szych zwycięstw.
(al-) Fatua: orzeczenie prawne, wydawane na 
podstawie religijnej.
(al-) Fidja: zadośćuczynienie za pominię-
ty lub niewłaściwie wykonany akt religij-
ny lub nakaz, zazwyczaj w formie finanso-
wej, dostarczenia żywności lub złożenia ofia-
ry (ze zwierząt).
(al-) Fikh: właściwa i dogłębna znajomość 
(islamu); islamska jurysprudencja.

(al-) Fisk: przekroczenie granic ustanowio-
nych przez Boga; popełnienie któregoś z grze-
chów ciężkich.
(al-) Fitna: chaos i zepsucie wynikają-
ce z buntu przeciwko Bogu i nieuznawa-
nia żadnych praw. Oznacza przydawanie Bo-
gu współtowarzyszy, co daje podstawę do 
swoistego stylu życia; rozszerzanie niewia-
ry i apostazji, rozmyślne popełnianie ciężkich 
grzechów; zuchwałe wyrzeczenie się (wiary); 
otwarta wrogość wobec islamu, niszczenie 
zbiorowego bezpieczeństwa bądź powodowa-
nie chaosu i ucisku. Wszystkie te znaczenia 
obejmuje termin fitna. 
(al-) Fitra: pierwotny Boski system lub wzór 
rządzący wszechświatem; wszystkie atrybu-
ty, którymi Bóg obdarzył daną rzecz lub isto-
tę; Boska Religia (islam) jako przekład Bo-
skiego wzorca bądź systemu.
(al-) Fudżūr: czyn haniebny i grzeszny.
(al-) Furkān: kryterium rozróżnienia prawdy 
od fałszu; a także wiedza, intuicja i zdolność 
rozstrzygnięcia umożliwiająca jego zastoso-
wanie; wewnętrzny zmysł lub zdolność rozu-
mienia, wnikliwość, inspiracja i moc oddziele-
nia tego, co właściwe, od tego, co błędne.
(al-) Futułła: młodość i rycerskość jako 
składowe takich cnót, jak żywotność, siła, 
bohaterstwo, szczodrość, hojność, niewin-
ność, lojalność, miłosierdzie, wiedza, poko-
ra i pobożność. 
(al-) Ghadab: gniew. Jeśli stosowany w od-
niesieniu do gniewu Boga, oznacza karę i po-
tępienie.
(al-) Ghāfil: niedbały, niepomny. 
(al-) Ghafla: niedbałość, nieświadomość.
al-Ghajb: to, co jest (absolutnie albo względ-
nie) niewidzialne bądź nieodczuwalne; poza 
ludzką percepcją.
(al-) Ghanīma: zdobycze wojenne pozyska-
ne w wyniku walki.
(al-) Ghība: obmowa.
(al-) Ghurūr: zepsucie, iluzja.
(al-) Ghusl: pełny rytuał obmycia ciała wo-
dą w wyłącznym celu przystąpienia do mo-
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dlitwy w stanie czystości rytualnej. Ghusl 
osiąga się poprzez: 1) obmycie intymnych 
części ciała, 2) wykonanie łudū, 3) obmy-
cie całego ciała od góry do dołu i od prawej 
do lewej.
Hablu’llāh: sznur Boga; termin stosowany 
zazwyczaj na określenie Koranu lub islamu.
(al-) Hadd (mn. Hudūd): granice, któ-
re ustanowił Bóg i nakazał ludziom, by ich 
nie przekraczali. Termin ten stosuje się rów-
nież na określenie kar głównych, które islam 
ustanowił za ciężkie przestępstwa, jak zabój-
stwo, niedozwolone kontakty seksualne, kra-
dzież, przywłaszczenie mienia, powodowanie 
w społeczeństwie chaosu i zepsucia oraz spo-
żywanie napojów alkoholowych i zażywanie 
narkotyków. 
(al-) Hadīs: przekaz, opowiadanie, słowo lub 
powiedzenie. Termin ten oznacza zapis tego, 
co Prorok (niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo) czynił, mówił lub milczą-
co aprobował. Według opinii pewnych uczo-
nych, termin hadīs obejmuje także relacje o 
wypowiedziach i czynach itp. Towarzyszy 
Proroka. Cały korpus Tradycji określany jest 
jako Hadīs, a dyscyplina nauki zajmująca się 
nim – Ilm al-Hadīs. 
Hadīs kudsī: wypowiedź Boga, przekaza-
na przez Jego Wysłannika, ale niewłączona 
do Koranu. 
(al-) Hadj: trzoda (bydło) prowadzona do 
świętych okręgów Mekki w celu złożenia w 
ofierze podczas święta Īd al-Adhā. 
(al-) Hadżdż: pielgrzymka większa, któ-
rą wykonują muzułmanie podczas Zu’l-Hi-
dżdża, ostatniego miesiąca roku księżycowe-
go. Hadżdż stanowi jeden z pięciu filarów is-
lamu, obowiązek, który każdy musi wypełnić 
w czasie swego życia, jeśli posiada niezbędne 
do tego środki.
Poza tałafem i saj są też inne wymogi, które 
musi spełnić pielgrzym, szczególnie pozosta-
wanie przez pewien czas na Arafāt (al-łakfa) 
od południa do zachodu słońca 9 dnia miesią-
ca Zu’l-Hidżdża. 

(al-) Hajā: wstydliwość i powstrzymywanie 
się od czynienia czegokolwiek niewłaściwego 
lub nieprzyzwoitego; unikanie rzeczy i czy-
nów, które nie podobają się Bogu, ze wzglę-
du na bojaźń bożą.
(al-) Hajāt: życie. Życie ludzkie ma pięć po-
ziomów: 1) nasze życie, które zależy od pew-
nych warunków i zaspokojenia określonych 
potrzeb. 2) Życie al-Chadra i Eliasza, pod 
pewnymi względami wolne od tych potrzeb, 
które my posiadamy. 3) Życie Proroków Je-
zusa i Henocha. Ci dwaj Prorocy żyją w swo-
ich „astralnych” ciałach w niebiosach wolni 
od konieczności zaspokojenia tych potrzeb, 
które muszą zaspokoić zwykli ludzie. 4) Ży-
cie męczenników – tych, którzy zostali zabi-
ci, kiedy zmagali się o sprawę Boga. Nie od-
czuwają oni bólów śmierci i wiedzą, że zosta-
ną przeniesieni do lepszego świata, gdzie bę-
dą się radować błogosławieństwami Boga. 5) 
Życie zmarłych. Śmierć oznacza, że człowiek 
jest oswobadzany z obowiązków tego świata, 
a jego duch wychodzi „na wolność”. 
(al-) Hajāt ad-dunjā: obecne życie na tym 
świecie (zob. ad-dunjā).
(al-) Hakk: autentyczna, stała i niewzruszo-
na prawda.
(al-) Halāk: zniszczenie, ruina.
(al-) Halāl: dozwolone przez religię. 
(al-) Hałā: wymyślne skłonności i pragnienia 
zmysłowej natury człowieka.
Hamalat al-Arsz: osiem istot (aniołów), 
które niosą Tron Boga (największe spośród 
istot, które wypełniają Boże rozkazy we 
wszechświecie).
Al-Hamd: wszelka chwała i wdzięczność, 
które należą się Bogu. 
(al-) Hanīf: ten, który ma szczerą i czystą wia-
rę w Boga i czci Go, pełen czystych intencji.
(al-) Harām: zakazane przez religię bądź 
niedozwolone; święte i nienaruszalne; każda 
rzecz święta i nienaruszalna.
(al-) Hasana: dobro, nagroda.
(al-) Haszr: Zgromadzenie; wskrzeszenie 
zmarłych i zebranie ich w Dniu Sądu na 
Równinie Najwyższego Zgromadzenia.
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(al-) Hidāja: prawdziwe, właściwe przewod-
nictwo; kroczenie drogą Boga w wierze, my-
śli i działaniu. 
(al-) Hidżra: emigracja. Emigracja Wysłan-
nika Bożego z Mekki do Medyny w r. 622.
(al-) Hikma: mądrość. Wiedza o stworzeniu, 
życiu; tym, co słuszne i tym, co błędne. To 
również wiedza o systemie Boskim przeważa-
jącym we wszechświecie, umożliwiająca uzy-
skanie decydujących odpowiedzi na takie py-
tania, jak: „Kim jestem?”, „Jaki jest cel mo-
jego życia na tym świecie?”, „Kto posłał mnie 
na ten świat i dlaczego?”, „Skąd przybyłem i 
dokąd zmierzam?”, „Jakie pytania zadaje mi 
śmierć?”. Hikma oznacza również prawdziwą 
naturę i cel stojący za rzeczami i zdarzenia-
mi we wszechświecie, a szczególnie w ludz-
kim życiu. Koran jest źródłem wiedzy w tych 
wszystkich zasadniczych sprawach. Sunna 
Proroka, niech będzie z nim pokój i błogo-
sławieństwo, będąca systemem, zbiorem za-
sad regulujących praktykę życia codzienne-
go, przychodzi najpierw na myśl, gdy mo-
wa o mądrości. 
(al-) Hubb (al-mahabba): miłość. Bóg 
oświadcza: Powiedz (im, o Wysłanniku): „Je-
śli rzeczywiście miłujecie Boga, to idźcie za 
mną, a Bóg będzie was miłował i przebaczy 
wam wasze grzechy”. Bóg jest Przebaczają-
cy, Współczujący (3:31). 
(Musālahat) Hudejbijja: Traktat z Hudej-
bijja. Niemal rok po bitwie Rowu (627, 5 r. 
hidżry). Wysłannik wyruszył z Mekki z 1400 
Towarzyszami w celu odbycia mniejszej piel-
grzymki. Kurajszyci jednakże nie pozwoli-
li im tej pielgrzymki odbyć. Po negocjacjach 
podpisano traktat w Hudejbijja – ok. 19 km 
od Mekki. 
(al-) Hukm (l.mn. al-ahkām): władza; wła-
dza wraz z wiedzą i zdrowym oglądem rze-
czy; rozstrzygnięcie, wyrok, rozporządzenie. 
(al-) Husn: dobry, piękny.
(al-) Hutāma: Ogień pochłaniający. Jedno 
z miejsc bądź stopni Boskiej Kary w życiu 
przyszłym (zob. al-azāb). 

(al-) Ibāda: oddawanie czci, pokorna cześć 
okazywana Bogu. 
Iblīs: główny szatan. Dżin, który uparcie 
okazywał nieposłuszeństwo Bogu i został na 
wieki odrzucony od Jego miłosierdzia. Bóg 
zezwolił mu na podejmowanie prób skusze-
nia człowieka dla ważnych celów, które Bóg 
ustanowił dla ziemskiego życia człowieka.
(al-) Ichlās: szczera wiara w Boga bez doda-
wania Mu żadnych towarzyszy; czystość in-
tencji wiary i praktykowanie religii tylko dla 
Boga. 
(al-) Ichtilāf: różnice w poglądach i nasta-
wieniu; różnice w inteligencji, zdolności, am-
bicji, pragnieniu itp. w życiu i charakterze; 
rozbieżność i konflikt.
(al-) Idda: okres oczekiwania, którego mu-
si przestrzegać kobieta pragnąca ponownie 
wyjść za mąż po rozwodzie lub śmierci męża. 
Dla kobiety po rozwodzie są to trzy okresy 
menstruacyjne, natomiast dla wdów – cztery 
miesiące i dziesięć dni. 
(al-) Idżmā: konsensus muzułmańskich 
fakīhów (prawników) dotyczący nowej kwe-
stii prawnej. 
(al-) Idżtihād: włożenie całego wysiłku 
przez fakīha w celu wyprowadzenia praw i 
zasad dotyczących nowych kwestii z podsta-
wowych źródeł prawa, a mianowicie Koranu, 
Sunny i Idżmā.
(al-) Ifk: zniesławienie, potwarz, bezpod-
stawne oskarżenie.
(al-) Ifsād: powodowanie nieporządku i ze-
psucia lub nakłanianie do nich.
(al-) Ihkām: uczynienie czegoś pewnym i o 
wymownym znaczeniu.
(al-) Ihrām: specjalna szata pielgrzyma i 
stan, w którym znajduje się przez pewien 
czas. Pielgrzym musi wtedy nosić wspomnia-
ną szatę, wykonać obowiązkowe rytuały piel-
grzymkowe oraz zachowywać pewne zaka-
zy, takie jak powstrzymywanie się od wszel-
kich kontaktów seksualnych, używania per-
fum, od polowania i zabijania zwierząt, go-
lenia brody lub włosów na głowie, obcina-
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nia paznokci, zrywania źdźbeł trawy i ścina-
nia zielonych drzew. 
(al-) Ihsān: najwyższy stopień posłuszeń-
stwa i czci; oddanie się czynieniu dobra i to 
w taki sposób, jakby widziało się Boga i jak-
by działo się to za wiedzą Boga, który widzi 
swoje sługi; grzeczność, dobre traktowanie.
Ikāmat as-Salā: doskonałe odprawienie mod-
litwy (w zgodności ze wszystkimi jej warun-
kami).
(al-) Īlā: obietnica powzięta przez męża, że 
nie będzie zbliżał się do żony przez określony 
czas. Jeśli trwa on więcej niż cztery miesiące, 
jest wtedy uznawany za rozwód. Wycofanie 
się z tej obietnicy wymaga pokuty.
(al-) Ilāh: bóstwo.
(al-) Ilm: wiedza. (Prawdziwa) wiedza oparta 
na Objawieniu. Wiedza jest rezultatem wielu 
procesów zachodzących w umyśle, takich jak 
wyobraźnia, konceptualizacja, rozumowanie, 
poznanie, weryfikacja, osąd, przyjęcie, prze-
konanie i pewność. Islam akceptuje Objawie-
nie, inteligencję (rozum), zdrowy rozsądek i 
poznanie naukowe jako źródła wiedzy.
(al-) Imām: prowadzący modlitwę; przywód-
ca muzułmanów, zwłaszcza w kwestiach re-
ligijnych.
(al-) Imām al-Mubīn: Jasny Rejestr; Re-
jestr, w którym zapisane są życie przyszłe 
wszystkich rzeczy i istot, wraz ze wszystki-
mi zasadami regulującymi to życie, i ich czy-
ny włącznie z powodami i przyczynami.
(al-) Īmān: Niezachwiana wiara (we wszyst-
ko, w co chce Bóg, by wierzyć). Tak jak nie-
wiara, wiara lub wyznanie jest uznaniem i ak-
tem potwierdzenia przez serce. Wiara nie po-
lega na prostym przyjęciu lub przyznaniu. 
Tak jak jest wiele etapów i stopni wzrastania 
drzewa ze swojego nasienia aż osiągnie peł-
ną, dającą owoce formę, i tak jak istnieją nie-
zliczone stopnie i poziomy manifestacji słoń-
ca, poczynając od manifestacji światła i cie-
pła we wszystkich rzeczach na Ziemi, aż do 
odbijania się jego światła na księżycu, wiara 
ma nieomal niezliczone stopnie i poziomy, od 
prostego uznania poprzez rozum i potwier-

dzenia przez serce, aż do stopni przeniknięcia 
przez wszystkie części i organy ciała, które 
kontrolują, i stopnie kierujące całym życiem 
człowieka – od wiary przeciętnego człowieka 
do tej największego z Wysłanników.
(al-) Indżīl: Święta Księga, którą Bóg dał 
Prorokowi Jezusowi, niech pokój z nim bę-
dzie.
(al-) Infāk: wydawanie z tego, co dał Bóg 
(bogactwa, wiedzy, mocy itp.) dla sprawy 
Boga, lub dawanie tym, którzy są w potrze-
bie, jedynie dla sprawienia przyjemności Bo-
gu bez obligowania do tego innych.
(al-) Insān (mn. an-nās): człowiek, ludz-
kość.
(al-) Inszā: produkowanie, wznoszenie, bu-
dowanie.
(al-) Inszirāh: rozszerzenie piersi, tak, że 
można całkowicie zrozumieć religię Boga, po-
czuć upojenie przychodzące z wiedzy o Nim i 
okazywać cierpliwość wobec wszystkiego, co 
napotka się na drodze Boga.
(al-) Inzāl: objawianie Koranu lub wersetów 
koranicznych.
(al-) Inzār: ostrzeżenie.
(al-) Irāda: siła woli (dzięki której osoba mo-
że kierować swoimi myślami lub czynami). 
Al-Irāda jest również atrybutem Boga, ozna-
czającym Jego absolutną Wolę. Ma też inne 
znaczenie, mianowicie zarządzenie, rozkaz.
(al-) Irszād: prowadzenie do duchowej i in-
telektualnej doskonałości.
(al-) Īsār: altruizm, przedkładanie innych 
przed siebie, myślenie o potrzebach i pragnie-
niach innych przed swoimi; dawanie pierw-
szeństwa wspólnym interesom społeczeń-
stwa, poświęcanie siebie samego życiu innych 
w całkowitym zapomnieniu o swoich włas-
nych zmartwieniach.
(al-) Isjān: nieposłuszeństwo, niepodporząd-
kowanie się, bunt.
(al-) Islāh: czynienie rzeczy dobrymi; refor-
mowanie; naprawianie czyjejś drogi.
(al-) Islām: Święta Religia, którą Bóg prze-
znaczył ludzkości i objawił przez wszystkich 
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Swoich Proroków. Została ostatecznie i uni-
wersalnie objawiona oraz przekazana przez 
Proroka Muhammada, niech będzie z nim po-
kój i błogosławieństwo.
(al-) Ism: imię; słowo, którym określa się 
rzecz lub osobę.
(al-) Isrā: (cudowna) Podróż Nocna (którą 
Prorok Muhammad, niech będzie z nim po-
kój i błogosławieństwo, odbył z Mekki do al-
-Masdżid al-Aksā w Jerozolimie).
(al-) Isrāf: marnowanie danych przez Boga 
zdolności, rozrzutność.
(al-) Istibrā: upewnienie się, że krople mo-
czu zostały usunięte, i że czyjeś serce jest za-
dowolone zgodnie z czyimś zwyczajem, po-
przez spacerowanie, kaszel, leżenie lub in-
ną metodą.
(al-) Istidrādż: stopniowe zmierzanie do po-
tępienia. 
(al-) Istifā: wybranie kogoś i uczynienie go 
czystym, wyróżnionym spośród innych. 
(al-) Istighfār błaganie Boga o wybaczenie 
złych uczynków i grzechów.
(al-) Istihsān: przyjęcie tego, co jest dobre i 
pożyteczne w prawodawstwie.
(al-) Istiłā: dosłownie: roślina lub drzewo 
opierające się mocno na łodydze/pniu; isto-
ta ludzka osiągająca pełne człowieczeństwo 
i dojrzałość; Bóg kierujący Swą Wolę (Moc i 
Łaskę) na coś.
Istiłā ala’l-Arsz: Bóg lub władca zasiadają-
cy na tronie.
Istiłā ila’s-samā: kierowanie przez Boga (Je-
go Wiedzy, Woli, Mocy i Łaski) do nieba.
(al-) Istindżā: czyszczenie intymnych czę-
ści ciała po oddaniu moczu lub stolca, najle-
piej używając wody lub papieru toaletowego.
(al-) Istikāma: kroczenie prostą drogą (jako 
unikanie wszelkich dewiacji oraz przesady i 
jako podążanie drogą Proroka).
(al-) Istishāb: (prawo) zachowywanie bez 
zmian tego, co już zostało zaaprobowane. 
(al-) Istiskā: modlenie się do Boga o deszcz 
w czasie suszy.
(al-) Iszā: modlitwa nocna lub wieczorna.

(al-) Itā‘a: posłuszeństwo.
(al-)Ithm (Ism): rażący grzech.
(al-) Itidā: przekraczanie granic (ustanowio-
nych przez Boga); agresja.
(al-) Itikāf: przebywanie w meczecie w ce-
lu oddawania czci; w szczególności prakty-
ka spędzania pewnego czasu w Ramadanie w 
meczecie – czasu poświęconego Bogu.
(al-) Itminān: bycie spokojnym; zadowole-
nie, pełne przekonanie i satysfakcja.
(al-) Ittikā: wykonywanie swoich obowiąz-
ków wobec Boga i unikanie wszelkiego ro-
dzaju grzechów ze strachu przed Bogiem i ze 
względu na pobożność; osiąganie pełnej po-
bożności wobec Boga i Jego ochrony (przeciw-
ko wszelkim rodzajom zbłądzenia i związanej 
z nim karze w tym świecie i w przyszłym).
(al-) Jahūd: Żydzi. W dziejach muzułmań-
skich stosowano w odniesieniu do Żydów 
miano jahūdī, które oznacza kogoś należą-
cego do Jahuda – Judy (według tzw. Stare-
go Testamentu). Juda (po hebrajsku – Jahu-
da) to nazwa jednego z dwu królestw, które 
powstały z podziału królestwa Proroka Salo-
mona po jego śmierci. Nazwa ta pochodzi od 
Judy, jednego z synów Jakuba. Zgodnie z in-
ną opinią, jahūdī oznacza tego, kto stosuje się 
do praw ustanowionych przez Judę, prawnika 
izraelickiego, który żył w drugim wieku po 
Chr. Sami żydzi nazywają swą religię: juda-
izm – od Judy, syna Jakuba. Bóg w Koranie 
określa terminem Jahūdī najbardziej zatwar-
działych nieprzyjaciół muzułmanów spośród 
Dzieci Izraela oraz tych spomiędzy nich, któ-
rzy sami siebie nazywają Jahūdī. 
(al-) Jakīn: pewność wiary; brak wątpliwości 
co do prawdziwości jakiejś sprawy i osiągnię-
cie właściwej, wolnej od wątpliwości wiedzy. 
Ta wiedza pochodzi albo z Objawienia albo z 
badań i weryfikacji. Jakīn ma trzy poziomy: 
pierwszy, który pochodzi z wiedzy (ilm al-
jakīn); drugi, który zależy od obserwacji (ajn 
al-jakīn), oraz trzeci, który pochodzi z bez-
pośredniego doświadczenia (hakk al-jakīn). 
(al-) Jaum: Dzień. Koran używa terminu 
„dzień” nie tylko w znaczeniu naszego nor-
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malnego dnia, ale też generalnie na oznacze-
nie pewnej jednostki czasu. 
Jaum ad-Dīn: Dzień Sądu.
Jaum al-Dżazā: nazwa Dnia Sądu oznaczają-
ca Dzień Odpłaty.
Jaum al-Fasl: inna nazwa na określenie Dnia 
Sądu, oznaczająca Dzień Sądu i Oddziele-
nia (ludzi).
Jaum al-Kijāma: Dzień Zniszczenia Świata i 
Zmartwychwstania.
(al-) Kabāir: duże grzechy. Są to te grze-
chy, za które Bóg lub Jego Wysłannik grożą 
ciężką karą w życiu przyszłym, a dla niektó-
rych kara za nie jest (dodatkowo) przepisana 
na tym świecie.
(al-) Kadar ła’l-Kadā: Boskie Przeznacze-
nie i Predestynacja; Boskie Przeznaczenie i 
jego spełnienie.
(al-) Kādī: sędzia.
(al-) Kafāla: przysięga dana przez kogoś po-
życzkodawcy gwarantująca, że dłużnik bę-
dzie obecny w określonym miejscu, by spła-
cić jego dług lub grzywnę, lub by poddać się 
karze itp.
(al-) Kaffāra: pokuta, ekspiacja; określo-
na droga pokuty za złe uczynki, zwłaszcza 
opuszczone czyny obowiązkowe.
(al-) Kāfir (mn. al-Kuffār): niewierny; ten, 
kto neguje jakąkolwiek z rzeczy, w które 
musi wierzyć, gdy prawdy wiary zostały mu 
gruntownie i przekonywająco przekazane.
(al-) Kalāla: ten, kto umiera, nie pozostawia-
jąc żadnych spadkobierców w linii prostej.
(al-) Kalām: Mowa; Atrybut Boga; jakiekol-
wiek Słowa Boga objawione jako Księga Ze-
słana.
(al-) Kalb: serce; intelekt duchowy; ośrodek 
wszystkich emocji i (intelektualnych i ducho-
wych) zdolności, takich jak percepcja, świa-
domość, odczuwanie, rozsądek i siła woli.
 (al-) Kalima: Słowo; jakiekolwiek Słowo 
Boga. Bóg ma dwa rodzaje słów, jeden po-
chodzący z Jego Atrybutu Mowy, inny z Je-
go Mocy. Jego Słowa, które wywodzą się z 
Jego Atrybutu Mowy, są Jego Księgami Ob-

jawionymi, które zesłał niektórym ze Swo-
ich Wysłanników. Jego słowa, które wywo-
dzą się z Jego Atrybutu Mocy, są wszystki-
mi Jego dziełami.
(al-) Kalima al-Chabīsa: złe słowo (tak jak 
spróchniałe drzewo wyrwane z korzeniami 
nad powierzchnię ziemi, niestabilne).
(al-) Kalima at-Tajjiba: dobre lub czyste 
słowo. Dobre słowo jest jak dobre drzewo – 
jego korzenie trzymają się mocno (w ziemi), 
a jego gałęzie są w niebiosach; przynosi ono 
owoce o każdej porze roku za zgodą swoje-
go Pana.
(al-) Kałłām lub kajjim: chroniący i utrzy-
mujący; ten, kto jest odpowiedzialny za za-
rządzanie i nadzór nad sprawami zarówno jed-
nostki, jak i organizacji, zarazem ich strzegąc.
Kālū balā: oni powiedzieli „Tak!” – wydarze-
nie (wspomniane w 33:72) opisujące ludzkie 
wyznanie Wszechwładzy Boga w duchu lub 
świadomości, czy też w wymiarze egzystencji 
nieznanym nam dokładnie ze swojej natury.
(al-) Kard al-hasan: dobra pożyczka (dla Bo-
ga), oznacza to jakikolwiek wydatek poczy-
niony dla sprawy Boga bądź potrzebującemu 
tylko dla zadowolenia Boga. 
(al-) Kasam: przysięga, która jest wypowia-
dana zwłaszcza przez Boga, gdy przysięga na 
jakieś zjawisko.
(al-) Kasb: zdobywanie; zdobycie nagrody 
lub kary za wiarę i czyny.
(al-) Kausar: niekończące się, obfite dobro.
(al-) Kibla: kierunek, który powinien być ob-
rany w modlitwie. Dla muzułmanów jest to 
kierunek Świętego Meczetu Kaba w Mekce.
 (al-) Kijām: pozycja stojąca w czasie mo-
dlitwy; „wstawanie” w celu dokonania oceny 
i przyjęcia nowego nastawienia lub pozycji; 
utrzymywanie.
(al-) Kijāma: całkowite zniszczenie świata i 
następujące po nim zmartwychwstanie i od-
budowanie świata.
(al-)Kijās: analogia.
(al-) Kisās: nienaruszalne wartości (zwłasz-
cza w zakresie praw człowieka), których na-
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ruszenie wymaga zadośćuczynienia, zasada, 
która daje podstawę do odwetu w prawie. 
(al-) Kitāb: książka, Księga. Każda z Bo-
skich Ksiąg dana bądź objawiona któremuś 
spośród Wysłanników Boga.
Kitāb al-Amāl: zapis ludzkich czynów uka-
zany w wieczności.
(al-) Kitāb al-Mubīn: Boska Księga, w 
szczególności Koran – jasna i w sposób jas-
ny ukazująca prawdę; Jasna Księga, w której 
zostały zapisane szczegóły życia wszystkich 
istot i rzeczy.
(al-) Kitāl: walka, wojna, działania wojenne.
(al-) Kufr: dosłownie oznacza ukrywanie i 
zakrywanie; termin ten implikuje odrzucenie 
i niewiarę w któryś z filarów wiary i ustano-
wione nakazy religijne. 
(al-) Kunūt: pokorne, pobożne posłuszeń-
stwo; prośba w modlitwie, zwłaszcza w po-
zycji stojącej tuż przed rukū (kłanianiem się 
w dół) w trzecim raka (cyklu) modlitwy Łitr 
następującej po wieczornej lub nocnej mo-
dlitwie.
(al-) Kurān: Koran; ostatnia Księga Boga, 
którą objawił przez Proroka Muhammada, 
niech będzie z nim pokój i błogosławieństwo, 
jako Swoje ostatnie i uniwersalne Przesłanie 
dla świadomych, odpowiedzialnych istot.
(al-) Kurūn al-Ūlā: najwcześniejsze poko-
lenia i okresy ludzkiej historii aż do Proro-
ka Abrahama lub Mojżesza, niech będzie z 
nimi pokój.
(al-) Ku’ūd: pozycja siedząca w modlitwie.
(al-) Kursī: platforma, na której ustawiony 
jest Arsz (Tron, zob. al-Arsz). Termin ten, je-
śli stosowany jest w odniesieniu do Boga, ozna-
cza też Jego Wiedzę, Wolę, Moc i Władzę.
(al-) Lana: przekleństwo. Przekleństwo rzu-
cone przez Boga oznacza, że odrzuca On od 
Swojego miłosierdzia i skazuje na karę.
(al-) Lauh al-Mahfūz: Najwyższa, Na Wieki 
Przechowywana Tablica (Zapis), gdzie prze-
chowywane są Boskie zasady, które określa-
ją archetypiczny „plan i program” stworzenia 
oraz przyszłe życie wszystkich istot wraz z 

ich czynami. Pod pewnym względem jest toż-
sama z al-Imām al-Mubīn.
Lauh al-Mahł wa’l-Isbāt: Tablica Wymazy-
wania (Skreślania) i Potwierdzania, metafo-
ryczna Karta Czasu, na której Bóg objawia, 
cokolwiek zechce i decyduje o istotach i rze-
czach zapisanych na Najwyższej Tablicy.
Lejlat al-Kadr: Noc Mocy i Przeznaczenia. 
Każda z dziesięciu ostatnich nocy miesiąca 
ramadanu, podczas których Boska Opatrz-
ność ustala wszystkie rzeczy i zdarzenia 
(wraz z ich szczególną naturą), mające zaist-
nieć bądź zdarzyć się w nadchodzącym roku, 
i powierza je Boskiej Władzy.
(al-) Liān: przysięga składana zarówno przez 
żonę, jak i męża, gdy ten oskarża swoją mał-
żonkę o dopuszczenie się niedozwolonego 
kontaktu seksualnego (sura 24:6-9).
(al-) Ład: obietnica.
(al-) Ładżh: oblicze; oblicze, jako przedsta-
wienie całej osoby; przyjemność i aprobata.
(al-) Łādżib: to, co jest obowiązkowe bądź 
konieczne.
(al-) Łahj: Objawienie Boże; specyficzny 
sposób przekazywania przez Boga Posłanni-
ctwa Prorokowi. Można wyróżnić trzy sposo-
by: 1) słownie Bóg nagle wkłada pewien prze-
kaz w serce Proroka, a Prorok wie, że pocho-
dzi on od Boga. 2) Bóg przemawia do Proroka 
spoza zasłony. 3) Bóg posyła anioła, by prze-
kazywał Jego Przesłanie Prorokowi.
(al-) Łaīd: groźba, zagrożenie. 
(al-) Łakīl: uprawniony przedstawiciel dzia-
łający w czyimś imieniu; osoba wybrana do 
kierowania spraw innej osoby. 
(al-) Łalāja: opieka, kuratela; przyjaźń; sto-
sunek wzajemnego wsparcia pomiędzy pań-
stwem muzułmańskim a jego obywatelami 
oraz pomiędzy samymi obywatelami; szcze-
gólna bliskość względem Boga.
(al-) Łalī (l.mn. al-aulijā): opiekun, straż-
nik; zaufany przyjaciel, właściciel; ten, kto 
cieszy się specjalną bliskością Boga.
(al-) Łarāsa: dziedziczenie.
(al-) Łāris; spadkobierca, dziedzic.
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(al-) Łasī: opiekun, kurator (dziecka al-
bo osoby niedołężnej); wykonawca (spadku 
bądź woli).
(al-) Łasijja: testament, wola.
(al-) Łitr: liczba nieparzysta; rakaty łitr są 
to nieparzyste liczby rakatów: 1, 3, 5, itp. – 
zazwyczaj 1 lub 3, które wykonywane są po 
ostatniej modlitwie w nocy.
(al-) Łudū: ablucja, obmycie. Polega na ob-
myciu twarzy od czoła do brody i do uszu, a 
także rąk i ramion aż do łokci; następnie – po-
ciera się część głowy mokrymi dłońmi i my-
je stopy aż do kostek (włączając w to same 
kostki). Łudū zawiera również inne akty, któ-
re stanowią Sunnę. 
(al-) Mā: woda, deszcz; nasienie; eter wypeł-
niający przestrzeń.
(al-) Maghfira: przebaczenie.
(al-) Mahr: powinność ślubna. Oznacza kwo-
tę, która jest uzgadniana pomiędzy małżon-
kami w czasie umowy ślubnej, i którą mał-
żonek zobowiązany jest przekazać swojej no-
wo poślubionej żonie.
(al-) Mahram: kategoria osób, których ko-
bieta nie może poślubić ze względu na relacje 
związane z pokrewieństwem, wychowaniem 
lub małżeństwem.
(al-) Makām al-Mahmūd: najwyższa stacja 
lub poziom bycia wychwalonym przez Boga i 
wszystkich wiernych, szczególny dla Proroka 
Muhammada, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo, ze względu na przywilej, któ-
rym będzie wyróżniony, a mianowicie pozwo-
lenie na wstawianie się za wszystkich ludzi na 
Równinie Wysokiego Zgromadzenia.
(al-) Makrūh: nieaprobowane, lecz niezaka-
zane przez Boga.
(al-) Mala: rada; rada ministrów lub przy-
wódców danej wspólnoty.
(al-) Malau’l-alā: niebiańskie, wysokie zgro-
madzenie (aniołów).
(al-) Malak (mn: al-Malāika): duchowe 
istoty stworzone ze światła, wyposażone w 
wielką moc, które bezwzględnie podporząd-
kowują się Bogu i wykonują Jego rozkazy. 
Aniołowie są różnych rodzajów i gatunków, 

ale nie dzielą się na męskie i żeńskie. Nic nie 
powoduje konfliktów między nimi, ponieważ 
są niewinni, ich królestwo jest ogromne, ich 
natura czysta, a pozycje ustalone. Każde cia-
ło niebieskie jest miejscem oddawania czci 
przez anioły.
(al-) Malakūt: duchowy i transcendentny 
wymiar bytu; absolutna władza Boga nad 
stworzeniem, gdzie Jego Moc objawia się bez 
pośrednictwa ani przyczyn materialnych.
(al-) Mālik: władca.
(al-) Manāsik: wszystkie rytuały Hadżdżu.
(al-) Mansūch: nakaz lub werdykt odwołany 
bądź anulowany; wypowiedź unieważniona i 
usunięta ze swoim znaczeniem lub rozkazem, 
który zawierała, bądź z nimi obydwoma.
(al-) Marifa: wiedza o Bogu; pojawienie się 
i rozwinięcie wiedzy o Bogu w świadomo-
ści lub wiedza o Bogu poprzez świadomość 
bądź serce.
(al-) Marūf: jakakolwiek norma zachowania 
lub praktyki ogólnie przyjęta przez społecz-
ność i niestojąca w sprzeczności z głównymi 
zasadami islamu.
(al-) Masal: parabola, porównanie, przykład.
(al-) Masālih al-mursala: (prawo) branie te-
go, co jest właściwe dla publicznego pożyt-
ku i zaniechanie tego, co jest dlań szkodliwe.
(al-) Masdżid budynek, gdzie odprawiana 
jest modlitwa zbiorowa; części ciała ludzkie-
go, którymi wykonuje się pokłon. 
(al-) Masīh: Chrystus – syn Marii.
Māszā’allāh: cokolwiek życzy Sobie Bóg (po-
jawia się); jakże wspaniałe rzeczy Bóg czyni!
(al-) Maszī‘a: wola. Absolutna Wola Boga w 
stworzeniu i kierowaniu wszechświatem oraz 
prowadzeniu ludzkości.
(al-) Maszłara: narada.
(al-) Matā: czerpanie przyjemności z życia 
ziemskiego.
(al-) Maulā: Pan; wyzwolony niewolnik; 
władca; strażnik; przyjaciel.
(al-) Mihrāb: nisza w meczecie służąca do 
modlitwy, przed którą stoi imam prowadzący 
modlitwy zbiorowe.
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(al-) Mīkāt: wyznaczone miejsca, gdzie piel-
grzymi lub ludzie zamierzający wykonać Ha-
dżdż lub Umra muszą zadeklarować swo-
ją intencję uczynienia tego i wejść w stan 
ihrām.
(al-) Milla: sposób wiary i życia; styl życia.
(al-) Minna: wdzięczność; wdzięczność i czy-
nienie kogoś zobowiązanym.
(al-) Mirādż: Wzniesienie. Cudowna podróż 
Proroka Muhammada, niech będzie z nim po-
kój i błogosławieństwo, poprzez królestwa 
bytu poza ograniczeniami form. 
(al-) Mīsāk: obowiązująca umowa.
(al-) Miskīn (mn. al-masākīn): osoba bied-
na cierpiąca bardziej niż przeciętny ubogi 
człowiek, której poczucie szacunku dla sa-
mej siebie nie pozwala żebrać, a jej zachowa-
nie zewnętrzne nie daje wrażenia, że potrze-
buje ona pomocy.
(al-) Mīzān: równowaga.
(al-) Muazzin (lub muezzin): osoba, któ-
ra wykonuje wezwanie azān – ten, kto wzy-
wa do modlitwy.
(al-) Mubārak: błogosławiony, obdarzony 
łaskami.
(al-) Mubīn: czysty sam z siebie i jasno uka-
zujący (prawdę).
(al-) Muchlas: obdarzony szczerością i czy-
stością w wierze i praktykowaniu religii dla 
Boga.
(al-) Muchlis: szczery w swojej wierze w Jed-
nego Jedynego Boga i mający czystą intencję 
w praktykowaniu religii tylko dla Niego.
(al-) Mudtarr: znajdujący się w trudnych 
okolicznościach.
(al-) Mudżāhid: starający się być dobrym 
muzułmaninem i zmagający się ze swym ma-
jątkiem i osobą. 
(al-) Mudżiza: niezwykłe, ponadnaturalne 
osiągnięcie Boga uczynione rękami Proroka.
(al-) Mudżrim: (niewierzący) złoczyńca za-
tracony w gromadzeniu grzechów.
(al-) Mudżtahid: ten, kto wkłada cały swój 
wysiłek, w celu wyprowadzenia praw i za-
sad dotyczących nowych kwestii z podsta-

wowych źródeł prawa, a mianowicie Koranu, 
Sunny i Idżmā.
(al-) Muhaddis: muzułmański uczony z za-
kresu Hadīs 
(al-) Muhādżir: ten, kto emigruje do inne-
go kraju dla Boga; Towarzysz Proroka, któ-
ry wyemigrował do Medyny przed zdoby-
ciem Mekki.
(al-) Muhāsaba: samokrytycyzm lub samo-
rozliczenie.
(al-) Muhkam: mocny i aktualny; każdy 
werset z Koranu, który jest wyrazisty w swo-
im znaczeniu i treści, i stanowi trzon Koranu 
i podstaw muzułmańskiej wiary i życia. Słu-
ży także jako zasada zrozumienia całości Ko-
ranu (zob. al-mutaszābih).
(al-) Muhsanāt: cnotliwe, wolne muzułmań-
skie kobiety.
(al-) Muhsin: ten, kto stara się zawsze czy-
nić dobro i temu się poświęca, świadom, że 
Bóg go widzi.
(al-) Mukarrab: najsilniejszy w wierze i 
praktykowaniu religii, stały wewnętrznie w 
stosunku do Boga.
(al-) Mulk: władza; absolutne posiadanie i 
panowanie.
(al-) Mumin: wierny. Człowiek, która wie-
rzy we wszystko to, w co należy wierzyć, i 
jest prawym i posłusznym sługą Boga.
(al-) Munāfik: ten, kto jest wiernym na ze-
wnątrz lub wyznaje wiarę będąc niewierzą-
cym w sercu i w rzeczywistości; hipokryta.
(al-) Munīb: sługa Boga, który będąc szcze-
rym w poszukiwaniu prawdy, zwraca się ku 
Niemu ze skruchą.
(al-) Munkar: zło; cokolwiek nieakceptowa-
nego przez Boga, a także przez zdrowy roz-
sądek i opinię publiczną.
(al-) Murākaba: (samo-)kontrola i nadzór, 
życie w świadomości, że jest się kontrolowa-
nym (przez Boga).
(al-) Mursal: Prorok zesłany lub taki, któ-
remu powierzono wzywanie do religii Bo-
ga; anioł posłany na świat ze specjalnym za-
daniem.
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(al-) Murtadd: apostata; ten, kto stał się nie-
wierzącym po tym, jak uwierzył.
(al-) Musallī: ten, kto regularnie odprawia 
przepisane modlitwy.
(al-) Mushaf: egzemplarz Koranu.
(al-) Muslih: ten, kto czyni rzeczy dobrymi; 
kto naprawia własną ścieżkę.
(al-) Muslim: ten, kto wierzy w to, w co na-
leży wierzyć i praktykuje islam w życiu co-
dziennym, poddając się Bogu; (prawo) kto 
wyznaje wiarę i, jako obywatel państwa mu-
zułmańskiego, modli się w modlitwach zbio-
rowych i płaci zakāt.
(al-) Musrif: ten, kto marnuje dane mu 
przez Boga zdolności, przesadza w czymś; 
ktoś oddany marnotrawstwu.
(al-) Mustadaf: ktoś pozbawiony wszelkich 
środków do znalezienia właściwego przewod-
nictwa; ktoś pozbawiony wszelkich środ-
ków potrzebnych do wykonania wymaganych 
obowiązków religijnych, takich jak emigracja 
na drodze Boga. 
(al-) Mustakbir: osoba agresywna, arogancka.
(al-) Muszrik: politeista; osoba, która po-
pełnia szirk (zob. szirk) – kto dodaje Bogu 
współtowarzyszy w Jego Boskości, Władzy, 
Panowaniu lub jakiejkolwiek z tych cech. 
(al-) Mutaszābih: alegoryczne, wieloznaczne 
(wersety Koranu). To są te, które posiadając 
więcej niż jedno znaczenie, zawierają względ-
ne prawdy, które mogą być zrozumiane po-
przez rozważanie odpowiednich wersetów i 
oparcie się na wersetach muhkam.
(al-) Mutraf: pobłażliwy wobec samego sie-
bie; zagubiony w gonitwie za przyjemnościa-
mi bez ograniczeń moralnych i opamiętania.
(al-) Muttakī: ktoś, kto próbuje wykonywać 
obowiązki wobec Boga, wymagane zarówno 
przez religię, jak i święte prawa życia, i sta-
ra się ustrzec zakazanych rzeczy ze strachu 
przed Bogiem oraz ze względu na prawość.
 (an-)Nabī: Prorok; ktoś, kto otrzymuje ob-
jawienie od Boga i ma obowiązek przekazania 
go ludziom. Ostatnim z Proroków jest Prorok 
Muhammad, niech będzie z nim pokój i bło-
gosławieństwo.

(an-)Nadżāh: sukces, bycie uratowanym, 
zbawienie.
(an-)Nāfila: jakikolwiek nadobowiązkowy 
dobry czyn, który jeśli zostaje wykonany, 
wiąże się z nagrodą, a jego niewykonanie nie 
przynosi grzechu.
(an-)Nafl (mn. al-anfāl): nagroda otrzymy-
wana na tym świecie w wyniku służby wyko-
nanej w sprawie Boga; łupy wojenne.
(an-)Nafs: Jaźń żyjącej istoty; cecha (dusza), 
która jest źródłem lub mechanizmem życia 
na tym świecie, posiadana przez ludzkość i 
dżiny. Trening samego siebie lub trening du-
szy został uznany za niezwykle ważny ele-
ment Świętej Religii. Trening ten, zgodnie z 
niektórymi szkołami w islamie, ma dziesięć 
etapów, a według innych i niektórych aluzji 
koranicznych – siedem: jeśli dusza żyje tyl-
ko łatwym życiem topiąc się w zmysłowych 
przyjemnościach, to jest to wtedy nakazująca 
zło dusza zmysłowa (an-nafs al-ammāra); 
jeśli słabnie ona od czasu do czasu, trzymając 
się drogi religii, by zdobyć bogobojność i pra-
wość, ale za każdym razem gdy słabnie, ob-
winia siebie samą i zwraca się do Boga, to jest 
to wtedy dusza samokrytyczna (an-nafs al-
lałłāma). Dusza, która zawsze sprzeciwia się 
złu oddając się Bogu i obdarzona jest okre-
ślonymi Boskimi darami w zamian za swo-
ją czystość, nazywana jest duszą otrzymu-
jącą inspirację (an-nafs al-mulhima). Gdy 
dochodzi ona do punktu, kiedy ma relację ze 
swym Panem w doskonałym oddaniu i szcze-
rości, i gdy jej świadomość jest spokojna, to 
jest to wtedy dusza uspokojona (an-nafs al-
-mutmainna). Jeżeli osiągnie ona stan, kie-
dy zaprzestaje dokonywania wszelkiego wy-
boru i staje się reprezentantem Boskiej Wo-
li, jest to dusza zadowolona z Boga (an-nafs 
ar-rādija). Gdy jej największym celem jest 
zdobycie zadowolenia Boga i Jego akceptacji, 
i kiedy zawsze wykonuje czyny według ha-
sła „jestem zadowolona z Ciebie, więc bądź 
zadowolony ze mnie”, jest to wtedy dusza, 
z której Bóg jest zadowolony (an-nafs al-
mardijja). W końcu, dusza, która została 
doskonale oczyszczona ze wszystkich grze-
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chów i złej moralności i jest całkowicie zdol-
na do dostrzeżenia manifestacji Boskich Cech 
oraz woli i postanowień proroczych, nazywa-
na jest duszą czystą (an-nafs az-zakijja lub 
an-nafs as-sāfija).
Nahj ani’l-munkar: zakazywanie lub sta-
ranie się o to, by zapobiec złu (właściwymi 
sposobami).
(an-)Nār: ogień; Ogień Piekielny.
(an-)Nās: ludzkość
(an-)Nasch: abrogacja. Anulowanie werdyk-
tu prawnego lub nakazu, czy też usunięcie 
stwierdzenia.
(an-)Nāsich: nowy werdykt prawny lub na-
kaz zastępujący poprzedni, odwołany; nowe 
stwierdzenie zastępujące inne usunięte lub 
anulowane.
(an-)Nasr pomoc prowadząca do zwycięstwa.
(an-)Nazīr: ostrzegający. W skrócie, Pro-
rok, który przekazał zapowiedź błogosła-
wieństw w zamian za wiarę i prawość (zob. 
al-Baszīr) i ostrzegł przed złymi konsekwen-
cjami wszelkich rodzajów nieprawości.
(an-)Nifāk: hipokryzja; wyznawanie wia-
ry przez niewierzącego w sercu; podziemna i 
tajna działalność mająca na celu obalenie po-
rządku islamskiego.
(an-)Nikāh: małżeństwo zawarte w zgodzie 
w prawem Boga; kontrakt małżeński.
(an-)Nima: łaska i błogosławieństwo; jaka-
kolwiek łaska i błogosławieństwo od Boga, 
zwłaszcza Jego łaska przewodnictwa.
(an-)Nisāb: minimalna wartość majątku pod-
legająca płaceniu Zakāt, ofiarowania zwierzę-
cia lub sadakat al-fitr (datek przeznaczony 
dla potrzebujących, dawany przed modlitwą 
Īd al-Fitr).
(an-)Nubułła: proroctwo.
(an-)Nūr: światło. Nie jest ono identyczne z 
energią pochodzącą ze słońca (dijā) czy in-
nego obiektu dającego światło. Jest ono bar-
dziej istotne niż znane światło i ma większe 
znaczenie w procesie stworzenia. Koran uży-
wa go w sensie duchowym w wielu swych 
wersetach.

(an-)Nusuk: wszelkie formy oddania i czci.
(an-)Nutfa: kropla płynu nasiennego.
(an-)Nuzūl: zsyłanie Koranu przez Boga.
(ar-)Rabb: pan, władca; Pan (Bóg jako Stwór-
ca, Zaopatrujący, Nauczający, Wychowujący 
i Prowadzący wszystkie stworzenia).
(ar-)Radżā: oczekiwanie, czekanie na coś, 
czego ktoś pragnie całym sercem.
(ar-)Radżīm: odrzucony (z Boskiego Miło-
sierdzia).
(ar-)Rahm: miłosierdzie; macica; relacje krwi.
(ar-)Rahma: miłosierdzie, współczucie, litość.
(ar-)Raka: jednostka lub cykl w modlitwie.
Ramadān: dziewiąty miesiąc kalendarza (mu-
zułmańskiego) księżycowego, podczas które-
go muzułmanie poszczą.
(ar-)Rasūl: Prorok, który otrzymał Pismo i 
który jest zobowiązany do przekazania Ob-
jawień Boga.
(ar-)Ribā: odsetki.
(ar-)Ridā: rezygnacja, dobrowolne poddanie 
się Woli Boga; zadowolenie z Boga i zadowa-
lanie Jego.
(ar-)Riduān: zadowolenie Boga; gdy Bóg jest 
z kogoś zadowolony.
(ar-)Risāla: posłannictwo (zob. ar-Rasūl); 
przesłanie (Boskie Przesłanie).
(ar-)Rizk: zaopatrzenie, cokolwiek, w co za-
opatruje Bóg.
(ar-)Rubūbijja: Panowanie; cecha Boga jako 
Pana wszystkich stworzeń.
(ar-)Rūh: duch; ośrodek lub źródło świado-
mego życia, które wciąż żyje po śmierci oso-
by; Objawienie; odpowiedzialność ducho-
wa aniołów bądź reprezentowanie wszyst-
kich duchów. 
Rūhu’l-Kuds: Duch Świętości; Duch o nie-
zwykłej czystości i łasce.
(ar-)Ruszd: konsekwencja i dojrzałość w 
myśli i czynie, prawidłowe zachowanie i mo-
ralność.
(as-)Sabīl: droga, ścieżka, środki prowadzące 
do celu (fī sabīli’llāh: na drodze Boga). 
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(as-)Sābikūn: najlepsi w wierze i dobrych 
uczynkach oraz w służbie na drodze Boga.
(as-)Sābirūn: cierpliwi i wytrzymali.
(as-)Sabr: cierpliwość; wytrzymałość w wy-
konywaniu obowiązków i unikaniu rzeczy 
zakazanych, opieranie się chęci popełnienia 
grzechu pochodzącej ze zmysłowej duszy na-
kazującej zło i posłuch dla Szatana, znosze-
nie nieszczęścia i nieprzejawianie pośpiechu 
w realizacji nadziei i planów, które wymaga-
ją dłuższego czasu.
(as-)Sabt: szabas; sobota każdego tygodnia, 
którą Dzieci Izraela muszą świętować wypo-
czywając i oddając cześć.
(as-)Sabu’l-Masānī (Saban mina’l-
-Masānī): inna nazwa Sūrat al-Fātiha, ozna-
czająca siedem dwukrotnie powtórzonych 
wersetów.
(as-)Sadaka: cokolwiek dane jako jałmużna 
lub dobro uczynione dla zadowolenia Boga.
Sadakat al-fitr: obowiązkowy datek dla po-
trzebujących uiszczany w Ramadanie, do 
czasu modlitwy Īd al-Fitr.
Sadd az-zarāi: zapobieganie złu i temu, co 
zakazane.
(as-)Sadżda: czołobicie; oznacza największy 
i najszczerszy stopień poddania.
(as-)Safīh: głupiec, pozbawiony zdrowego 
rozsądku i rozumowania.
(as-)Sahābī (mn. al-Ashāb): Towarzysz 
Proroka Muhammada, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo, ktokolwiek wi-
dział go lub słyszał choćby raz i zmarł ja-
ko wierzący.
(as-)Saj: praca, działanie, staranie się; tru-
cht lub szybki chód pomiędzy wzgórzami as-
Safā i al-Marua jako rytuał Hadżdżu i Umry.
(as-)Sakīna: wewnętrzny pokój i pewność, 
doskonały spokój pojawiający się, gdy Obec-
ność Boga staje się jasna i oczywista.
(as-)Salām: pokój, pragnienie pokoju i za-
bezpieczenie przed wszelkiego rodzaju dewia-
cjami i cierpieniem.

(as-)Salāt: modlitwa; kluczowa forma odda-
wania czci przez muzułmanów wykonywana 
ze względu na zadowolenie Boga.
Salāt al-Chauf: modlitwa strachu; obowiąz-
kowa modlitwa wykonywana w krótszej for-
mie w czasie podróży lub w stanie strachu 
bądź niebezpieczeństwa, włączając w to cza-
sy wojny czy też katastrofy, jak pożar czy 
powódź.
Salāt al-Musāfir: modlitwa w podróży; prze-
pisana modlitwa wykonywana w krótszej for-
mie w czasie podróży.
(as-)Sālih: dobry, prawy i sprawiedliwy.
(as-)Saum: post; zupełne powstrzymywa-
nie się od pokarmów, płynów i jakiejkolwiek 
przyjemności seksualnej (zarówno od sto-
sunków płciowych, jak i samozadowalania 
się) od brzasku do zachodu słońca z intencją 
czczenia Boga z Jego rozkazu.
(asz-)Szafā’a: wstawiennictwo. Oczekiwanie 
pomocy lub łaski od Boga poprzez pośredni-
ka zarówno na tym świecie, jak i w ostatecz-
nym. W Dniu Sądu, wstawiennictwo wyko-
nane przez tego, komu Bóg na to zezwoli.
(asz-)Szahāda: to, co jest obserwowalne i od-
czuwalne; bycie świadkiem i dawanie świade-
ctwa; męczeństwo.
(asz-)Szāhid: świadek; ten, kto obserwuje i 
daje świadectwo; ten, kto widzi ukryte Bo-
skie prawdy i daje o nich świadectwo włas-
nym życiem, ten, kto daje świadectwo za lub 
przeciw komuś.
(asz-)Szahīd: świadek; ten, kto obserwuje i 
daje świadectwo; męczennik (ten, kto poświę-
ca własne życie za sprawę Boga i w ten spo-
sób daje dowód prawdziwości drogi Boga).
(asz-)Szahua: pragnienie, namiętność, po-
żądanie.
(asz-)Szākir: osoba wdzięczna.
(asz-)Szarī‘a: droga, którą Bóg zesłał Swo-
im stworzeniom, by podążali nią w swoim 
życiu; praktyczny aspekt religii islamu; zbiór 
wszystkich zasad i praw islamu, oparty na 
Koranie i Sunnie i rozwinięty następnie przez 
prawników w celu zastosowania idei islamu w 
codziennym życiu.
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(as-) Siddīk: szczery i prawdomówny; lo-
jalny i wierny; kroczący Prostą Ścieżką bez 
błądzenia.
(as-) Sidk: prawdomówność.
Sidrat al-Muntahā: Drzewo Lotosu na ostat-
niej granicy pomiędzy wymiarem boskim a 
królestwem tego, co stworzone.
(as-) Sīra: postępowanie, osobowość; osobo-
wość i historia życia Wysłannika Bożego, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo.
(as-) Sirāt: wyboista ścieżka, miejscami sze-
roka a miejscami wąska, trudna do przebycia. 
Szlak prowadzący ponad Piekłem do Raju, z 
licznymi nierównościami, mający po bokach 
ściany oraz drzwi i okna otwierające się na 
zewnątrz. Jeśli ten opis należy rozumieć figu-
ratywnie, to oznacza, że nie możemy poznać 
rzeczywistości Sirātu. 
(as-) Sirāt al-Mustakīm: jedyna Droga Pro-
sta do Boga, którą przedstawił ludziom i dżi-
nom Prorok Muhammad, niech będzie z nim 
pokój i błogosławieństwo. Objawia się ona w 
postaci Koranu i Sunny. 
Subhāna’llāh: niech będzie pochwalony Bóg 
(gdyż jest wolny od ułomności, potrzeb i 
współtowarzyszy); wychwalam Go.
(as-) Suffa: ocienione miejsce w Meczecie 
Proroka w Medynie (al-Masdżid an-Nabałi), 
gdzie ubodzy szukali schronienia za czasów 
Wysłannika Bożego.
Ashāb as-Suffa: około trzystu bądź czte-
rystu Towarzyszy Proroka, którzy spędza-
li większość czasu obok niego –w as-Suffa. 
(as-) Suhuf (l. mn. od as-Sahīfa): zwoje 
przekazane pewnym Wysłannikom Boga. 
(as-) Sulh: pojednanie, pokój.
(as-) Sunna: Droga Wysłannika Bożego. Za-
wiera ona przekazy o każdym czynie, słowie 
i potwierdzeniu czynu lub słowa przez Wy-
słannika Bożego. Stanowi drugie źródło mu-
zułmańskiego prawodawstwa (Koran jest 
źródłem pierwszym). Wszyscy uczeni dyscy-
plin religijnych, a niekiedy również przyrod-
nicy używają tego terminu, by ustanowić za-
sady swoich nauk i uporać się z trudnościa-
mi. Koran i autentyczne przekazy o Proro-

ku nakazują muzułmanom przestrzegać Sun-
ny. Sunna nie tylko stanowi niezależne źródło 
prawodawstwa, ale dodatkowo określa też to, 
co zostało stwierdzone w Koranie w termi-
nach ogólnych. Odnosi je bowiem do szcze-
gółowych przypadków oraz definiuje general-
ną zasadę leżącą u podstawy stwierdzeń kora-
nicznych, które same w sobie są szczególne i 
partykularne. Poza tym Sunna (tak jak i Ko-
ran, który uosabia) zajmuje się również prze-
wodnictwem moralnym, zapewniając inspira-
cję i horyzont dla nauczania moralnego i du-
chowego we wszystkich sferach życia. Daje 
również inspirację i horyzont (granicę), w ob-
rębie którego może być wykonywane prawo-
dawstwo muzułmańskie.
Modlitwy sunnowe: są to modlitwy zaleca-
ne ze względu na to, że Wysłannik Boży albo 
wykonywał je często, albo wypowiadał się na 
temat korzyści, jakie ze sobą niosą i zachęcał 
muzułmanów do ich wykonywania. 
Sunnatu’llāh: niezmienna droga i prakty-
ka Boga od początku stworzenia. Ma dwa 
aspekty: jeden odnoszący się do życia całego 
stworzenia, a drugi związany z wskazywa-
niem drogi prostej ludziom i dżinom. Dzieje 
są zwierciadłem Sunnatu’llāh.
(as-) Sūr: Trąba, w którą będzie dął Anioł 
Izrāfīl. Nie znamy dokładnie jej natury ani 
tego, co w rzeczywistości oznacza to, że 
Anioł będzie w nią dął. Będzie to miało miej-
sce dwukrotnie. Za pierwszym razem rozbity 
zostanie cały porządek wszechświata, za dru-
gim zaś powstaną z martwych wszyscy zmar-
li w zupełnie nowym i świeżym świecie. 
(as-) Sūra: oddzielny rozdział Koranu. 
(asz-) Szajtān: dżin, który uparcie sprzeci-
wiał się woli Boga i został na wieki odrzu-
cony od Bożego Miłosierdzia. Otrzymał ze-
zwolenie na podjęcie próby skuszenia ludzi 
w ważnych celach, które Bóg wyznaczył dla 
życia ludzkiego. Wielu szajtānów istnieje po-
między dżinami i ludźmi, i usiłują oni spro-
wadzić ludzi z Prostej Ścieżki.
(asz-) Szarīa at-Takuīnijja: korpus praw 
wydanych przez Boga i odnoszących się do 
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życia wszystkich stworzeń oraz stworzenia i 
funkcjonowania wszechświata. 
(asz-) Sziār (l. mn. asz-sza’āir): emblemat 
lub symbol. Do publicznych symbolów, któ-
re identyfikują islam i wspólnotę muzułmań-
ską, należą szczególnie wezwanie do modli-
twy, modlitwa w zgromadzeniu wiernych, a 
specjalnie modlitwy wspólne dżumua oraz 
dwa święta īd, hadżdż z jego rytami, mecze-
tami i ofiarą. 
(asz-) Szirk: przypisywanie Bogu współto-
warzyszy pod względem Boskości, Panowa-
nia i Władzy bądź w którymkolwiek z tych 
aspektów.
(asz-) Szukr: dziękczynienie, wdzięczność.
(asz-) Szūrā: narada. Należy do najważniej-
szych wymogów umożliwiających podjęcie 
właściwej decyzji oraz stanowi jeden z fila-
rów muzułmańskiej konstytucji.
(asz-) Szu’ūr: postrzeganie, świadomość.
(at-) Ta’akkul: rozumowanie i rozważanie w 
celu wyciagnięcia wniosku i rozróżnienia po-
między tym, co właściwe, a tym, co błędne 
oraz tym, co korzystne, a tym, co szkodliwe.
(at-) Tabarri: wyrzeczenie się, wyparcie; 
oświadczenie, że nie ma się już dłużej żadne-
go związku z kimś, czymś.
(at-) Tābiūn: następcy, pokolenie następujące 
po Towarzyszach Proroka Muhammada, niech 
będzie z nim pokój i błogosławieństwo.
(at-) Tabjīn: rozjaśnienie, wyjaśnienie.
(at-) Tablīgh: przekazywanie wiadomości, 
przesłania najlepiej, jak to możliwe. Przeka-
zywanie islamu bądź Przesłania od Boga w 
taki sposób, że ludzie pozostawieni ze swo-
ją zmysłową naturą i sumieniem mogą do-
konać swobodnego wyboru pomiędzy wia-
rą a niewiarą.
(at-) Tabszīr: głoszenie dobrych wieści.
(Kampania) Tābūk: wyprawa militarna, któ-
rą podjęli muzułmanie pod dowództwem Wy-
słannika Bożego w 9 roku hidżry do Tābūk, 
w pobliżu jordańskiej granicy Arabii, żeby 
przeciwdziałać ofensywie bizantyjskiej. Ko-
ran odnosi się do niej w surze 9 szczególnie z 
takiej oto perspektywy, że służyła ona decy-

dującemu oddzieleniu wiary od hipokryzji w 
Medynie. Wierni okazali wówczas swoją lo-
jalność wobec sprawy Boga.
(at-) Tadabbur: głębokie rozważanie, rozpa-
miętywanie.
(at-) Tadarru: pokorne zwrócenie się (do Bo-
ga); pokorne oddanie, suplikacja.
(at-) Tadżallī al-Ahadijja: szczególna ma-
nifestacja Imion Boga na jakiejś rzeczy lub 
osobie.
(at-) Tadżallī al-Łāhidijja: objawianie przez 
Boga Swoich Imion w całym wszechświecie 
oraz w obrębie gatunków. 
(at-) Tafakkuh: wnikliwość i zrozumienie, 
zgłębianie istoty rzeczy i uchwycenie jej.
(at-) Tafakkur: dogłębne i systematyczne 
rozważania.
(at-) Tafrika: podział na frakcje bądź grupy. 
(at-) Tafsīl: szczegółowe przedstawianie, wy-
jaśnianie, układanie w pewnym porządku.
(at-) Tafsīr: wykładanie, wyjaśnianie; za-
zwyczaj odnosi się do wykładania Koranu.
(at-) Tāghūt: siła lub siły zła, które ustana-
wiają wzorce wiary i rządów przeciwne Bogu.
(at-) Tahadżdżud: modlitwa sunnowa wyko-
nywana przez brzaskiem. 
(at-) Tahāra: oczyszczenie. Czystość ducha 
lub duchowe oczyszczenie mogą zostać do-
konane poprzez szczere oddanie Bogu i wia-
rę w Niego oraz wolność od egotyzmu i aro-
gancji. Fizyczne oczyszczenie następuje po-
przez tajammum, łudū oraz ghusl w zależno-
ści od typu i rodzaju zanieczyszczenia. Ubra-
nia i inne rzeczy oczyszcza się zazwyczaj za 
pomocą wody.
(at-) Tahmīd: wychwalanie; wychwalanie 
Boga poprzez poznanie Bożych Atrybutów i 
wysławianie Go Nimi oraz składanie Mu po-
dzięki.
(at-) Tajammum: oczyszczenie do modlitwy 
przy użyciu czystego pyłu, ziemi lub kamie-
nia w sytuacji, gdy woda potrzebna do wy-
konania ghusl bądź łudū jest niedostępna lub 
szkodliwa dla zdrowia. Rytuał ten wykonu-
je się uderzając lekko rękami o czystą ziemię, 
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pocierając jednokrotnie dłonie o twarz, ude-
rzając ponownie rękami o czystą ziemię i po-
cierając ziemią ręce od prawej do lewej, od 
czubków palców po łokcie. 
(at-) Tajjib: to, co jest czyste i zdrowe (pod 
względem składu oraz pod względem religij-
nym).
(at-) Takbīr: wypowiadanie Allāhu Akbar 
(Bóg jest Największy); oświadczanie, że Bóg 
jest nieporównywalnie wielki.
(at-) Takdīs: oświadczenie, że tylko Bóg jest 
święty i Jego należy czcić jako Istotę Boską 
i Pana. Termin ten oznacza również wzywa-
nie błogosławieństwa Bożego na ludzi poboż-
nych, mówiąc: Niechaj Bóg wywyższy jego 
bogobojność i szlachetność. 
(at-) Takuā: bogobojność; powstrzymywa-
nie się od grzechów w pobożności i otrzymy-
wanie ochrony Boga przed zbłądzeniem i ka-
rą z Jego strony. 
(at-) Takzīb: negowanie, zaprzeczanie.
(at-) Talāk: rozwód.
(at-) Tałāf: rytuał okrążania Ka’by w Mekce. 
(at-) Tałakkul: Zawierzenie Bogu.
(at-) Tałīl: odnoszenie się do słowa, nasta-
wienie lub działanie mające na celu wyjaśnie-
nie słowa za pomocą jednego z najbardziej 
prawdopodobnych jego znaczeń; wyjaśnianie, 
wykładanie czegoś przeczytanego, widziane-
go lub usłyszanego inaczej niż pierwsze przy-
chodzące na myśl znaczenie oraz z pomocą 
wiedzy racjonalnej, która nie może być zro-
zumiana natychmiast. Tałil oznacza przed-
kładanie jednego z możliwych znaczeń.
(at-) Tanzīl: zsyłanie (Koranu) w częściach. 
(at-) Tartīl: wyraźna i spokojna recytacja.
(at-) Tasbīh: wychwalanie Boga; głoszenie, 
że Bóg jest absolutnie wolny od wszelkich 
ułomności i nie czyni niczego bezużyteczne-
go i bez znaczenia, i że jest całkowicie ponad 
tym, by mieć jakichś współtowarzyszy, po-
tomstwo, synów bądź córki, oraz że nie jest 
podobny do Swoich stworzeń. Słowa tasbīhu 
to: Subhāna’llāh.

(at-) Taschīr: podporządkowanie czyjejś 
woli, oddanie się do czyichś usług.
(at-) Tasrīf: przedstawianie znaków (Boskie-
go Istnienia i Jedności oraz innych prawd wia-
ry) z różnych perspektyw i w różny sposób.
(at-) Taszahhud: dawanie świadectwa; de-
klaracja wiary islamskiej w pozycji siedzącej 
podczas modlitwy; wypowiadanie: „Świadczę, 
że nie ma innego boga poza Bogiem Jedynym 
(Allāh); świadczę, że Muhammad jest sługą i 
Wysłannikiem Boga”.
(at-) Tauba: zwrócenie się ku Bogu w skrusze.
(at-) Taubat an-Nasūh: szczera skrucha z 
mocnym postanowieniem poprawy. Alī, ku-
zyn Proroka, jego zięć i czwarty Kalif, opi-
suje szczerą skruchę w sposób następujący: 
Ażeby twoja skrucha była szczera, dająca po-
prawę i ważna, powinieneś 1) szczerze odczu-
wać żal za popełnione grzechy, 2) wypełniać 
wszystkie powinności religijne, a zaległe od-
robić, 3) zwrócić prawowitemu właścicielowi 
każde prawo własności, które sobie uzurpo-
wałeś, 4) prosić o wybaczenie tych, których 
obraziłeś, 5) postanowić nie popełniać więcej 
grzechu, który popełniłeś, 6) sprawić, że two-
ja natura zmysłowa poczuje trud posłuszeń-
stwa Bogu, tak samo, jak wcześniej powodo-
wałeś, że odczuła (iluzoryczną) przyjemność 
popełniania grzechu. 
(at-) Tauhīd: Jedność i Jedyność; wierzyć w 
Jedność Boga i składać jego świadectwo; wia-
ra i światopogląd, którego naucza islam. Mó-
wiąc, że Bóg jest Jeden (Łāhid) rozumiemy, 
że jest On Jedyną Istotą Boską oraz że nikt 
i nic nie jest Mu podobne. Przez Jego Jedy-
ność i złożenie świadectwa, że Bóg jest Jeden 
o Absolutnej Jedności (Ahad) rozumiemy, że 
Bóg jest poza wszelkim ludzkim pojmowa-
niem i percepcją, i że nie posiada współtowa-
rzyszy (rodziców, synów lub córek). Wiara 
w Jego Jedność pociąga za sobą uznanie Bo-
ga za Jedyną Istotę Boską i Pana Ludzkości 
oraz jedyny Podmiot, który należy czcić. To 
zaś oznacza uznanie Boga za Tego, który ma 
wyłączne prawo i władzę do czynienia rzeczy 
i spraw dozwolonymi i zabronionymi. 
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Tauhīd ar-Rubūbijja: to, że Bóg jest (i 
uznawanie, że jest) Jedynym Stwórcą, Żywi-
cielem, Wychowawcą, Podtrzymującym, Pa-
nem i Nauczycielem wszelkich stworzeń. 
Tauhīd al-Ubūdijja: całkowite oddanie i 
poddanie się Bogu oraz złożenie oświadcze-
nia, że nikt poza Bogiem nie zasługuje na od-
dawanie czci. 
Tauhīd al-Ulūhijja: wiara w to, że poza Bo-
giem nie ma żadnego innego Boga i że On 
ma wyłączne prawo to tego, by oddawać Mu 
cześć.
(at-) Tazakkur: rozważanie i świadomość 
(czegoś).
(at-) Tazkija: oczyszczenie z fałszywych 
przekonań i nauk, grzechów oraz wszelkiego 
rodzaju nieczystości. 
(at-) Tilāła: studiowanie Koranu w celu zro-
zumienia go w sposób, w który powinien być 
rozumiany; recytowanie Koranu; recytowanie 
Koranu oraz przekazywanie jego znaczenia i 
przesłania innym.
(at-) Tughjān: bunt, nieposłuszeństwo.
(al-) Ubūdijja: posługa, posługa Bogu połą-
czona z oddawaniem Mu czci.
(al-) Uchułła: braterstwo.
(al-) Ulūhijja: Boskość (Bóg jako Pan całe-
go stworzenia).
Ulu’l-absār: ci, którzy mają władzę „widze-
nia” i rozróżniania.
Ulu’l-albāb: ludzie wnikliwi i rozróżniający 
(dobro od zła).
Ulu’l-amr: ludzie, którym powierzono kie-
rowanie muzułmanami w sprawach całej 
wspólnoty; ci, którzy piastują władzę bądź 
są przywódcami.
(al-) Umma: wspólnota idąca tą samą drogą 
(wiary i sposobu życia).
Umm al-muminīn: Matka wiernych. Ty-
tuł przysługujący każdej z żon Proroka Mu-
hammada, niech będzie z nim pokój i błogo-
sławieństwo.
Ummat Muhammad: wspólnota Muhamma-
da, wszyscy muzułmanie.

(al-) Ummī: niewykształcony, niepiśmien-
ny; niekierujący się żadną Księgą objawio-
ną przez Boga; Prorok, który nie pisze ani 
nie czyta (i dzięki temu pozostał wolny od 
wpływu jakiejś kultury pisanej oraz jakiego-
kolwiek zanieczyszczenia intelektualnego lub 
duchowego).
(al-) Umra: pielgrzymka mniejsza; rytuał is-
lamski, składający się z al-ihrām, at-tałāf i 
as-saj. 
(al-) Urf: ogólnie akceptowana i utrwalona 
praktyka społeczna oraz norma zachowania; 
taka, która nie jest sprzeczna z islamem.
(az-) Zakā (zakāt): oczyszczające, obowiąz-
kowe datki na dobroczynność. Zakāt należy 
do pięciu filarów islamu i odnosi się do obo-
wiązkowej kwoty, którą muzułmanin mu-
si płacić ze swojej własności. Muzułmanin, 
który posiada pieniądze ponad pewną sumę, 
ma obowiązek płacenia zakātu. Używa się go 
dla ośmiu wymienionych w Koranie kategorii 
spraw, służących dobru społeczeństwa. 
Zakāt al-Fitr: zob. Sadakat al-Fitr.
(az-) Zakkūm: nadzwyczaj gorzkie i cierni-
ste drzewo rosnące na dnie Piekieł, z którego 
będą spożywać ludzie odbywający tam karę. 
(az-) Zālim: ten, kto czyni zło. Ten, kto czy-
ni coś w niewłaściwym czasie i miejscu oraz 
w niewłaściwy sposób, tym samym powodu-
jąc „ciemność” i krzywdząc samego siebie. 
Termin ten znajduje bardzo szerokie zastoso-
wanie i obejmuje zarówno tego, który popeł-
nia niewielki grzech, jak i tego, kto dopusz-
cza się grzechu niewybaczalnego, przypisując 
Bogu współtowarzyszy (bądź też w ogóle od-
rzucając Boga).
Zihār: Oznaczająca rozwód sytuacja, w któ-
rej mąż mówi do swojej żony: „Odtąd jesteś 
dla mnie jak plecy mojej matki”. Taki był 
zwyczaj pośród pogańskich Arabów. Wypo-
wiedzenie tej formułki oznaczało, że mał-
żonek separuje się od małżeńskich relacji ze 
swoją żoną i dokonuje nieodwołalnego roz-
wodu. Kobieta rozwiedziona w taki sposób 
nie mogła już wyjść za mąż. Islam zdecydo-
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wanie zlikwidował ten zwyczaj i zakazał je-
go praktykowania.
(az-) Zinā: pozamałżeńskie kontakty płcio-
we. Termin ten odnosi się zarówno do nierzą-
du, jak i cudzołóstwa. Koran nie tylko zabra-
nia wszelkich form pozamałżeńskiego obco-
wania płciowego, ale też nakazuje zamknięcie 
wszystkich dróg doń prowadzących. 
(az-) Zuhd: odrzucenie ziemskich przyjem-
ności i opieranie się pragnieniom cielesnym 
przez wzgląd na radość Boga.

(az-) Zulm: zły czyn, niewłaściwe postę-
powanie. Czynienie czegoś w niewłaściwym 
czasie i miejscu oraz w niewłaściwy sposób, 
tym samym powodując „duchową” ciemność 
i krzywdząc swoją własną duszę. Termin ten 
ma bardzo szeroki obszar zastosowania. W 
terminologii koranicznej zulm obejmuje sze-
roki zakres niewłaściwych działań od zbłą-
dzenia w drobnych sprawach aż do niewyba-
czalnego grzechu przydawania Bogu współ-
towarzyszy (lub odrzucania Boga). 
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